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BIBLIA
ŁAC1ŃSK0-P0LSKA

Z OBJAŚNIENIAMI X. J. WUJKA I KOMENTARZEM MENOCHIUSZA,
przełożonym  nn język  polski.

T o m  II I .

W p r o w a d z e n i e  do K s i ą g  P r o r o c z y c h .

S z e s n a ś c ie  k s ią g  k a n o n ic z n y c h  z o w ią  s i ę  P r o r o c z e m i,  j u ż  to  d la  g łó w n e g o  sw o je g o  p r z e d ­
m io tu ,  ju ż  p r z e z  w z g lą d  h a  s w y c h  a u to r ó w , k tó r y c h  n o s z ą  t y t u ł .

P r o r o k a m i  z o w ią  s ię  lu d z ie  św ię c i ,  k t ó r z y  z n a tc h n ie n ia ,  t o  j e s t  z  n a d p r z y r o d z o n e g o  o b ­
j a w ie n ia  B o ż e g o  p o z n a w a li  r z e c z y  t a j e m n e  i  p r z y s z łe ,  i  z  r o z k a z u  B o g a  o g ła s z a l i  j e  z  n a j ­
w ię k s z ą  p e w n o ś c ią  i  p r a w d ą .

P is m o  ś w ię t e  c z ę s t o  P r o r o k ó w  m ia n u je  ludźmi Bosymi a lb o  Widzącymi, d la  t e g o ,  ż e  o d  
s a m e g o  B o g a  w  s p o s ó b  n a d z w y c z a jn y  b y l i  o ś w ie c a n y m i,  i p o s p o l i c ie  o d b ie r a l i  B o s k ie  w y r o k i  
i  o b ja w ie n ia  z a  p o ś r e d n ic t w e m  sn ó w  i n o c n y c h  w id z e f i.  ( N u m . 1 2 , 6 ) .

P o n ie w a ż  ż a d e n  c z ł o w i e k  p r z y r o d z o n y m  ś w ia t łe m  s w o je g o  r o z u m u  n i e  m o ż e  p r z e n ik a ć  
p r z y s z ło ś c i ;  d o k ła d n e  p r z e t o  s p e łn ie n ie  s i ę  p r o r o c t w  j e s t  j e d n y m  z n ie z a p r z e c z o n y c h  d o w o d ó w  
b o s k o ś c i  I t e l ig i i ,  n a  k o r z y ś ć  k tó r e j  z o s t a ły  w y r z e c z o n e .  J a k o ż  P a n  B ó g  w e  w s z y s t k ic h  w i e ­
k a c h  n ie k t ó r y m  z  w ie r n y c h  s w o ic h  w y z n a w c ó w , s t o s o w n ie  d o  p o t r z e b  K o ś c io ła ,  u d z ie la ł  d a r u  
p r o r o c tw a . Z tą d  A p o s t o ł  n a r o d ó w  p o w ia d a :  „I tenże ( B ó g )  dal niektóre Apostoly, a nie-
które Proroki, a drugie Ewangelisty, a inne Pasterze i Doktory: ku wykonaniu świętych, 
ku robocie poslugoivania, ku budowaniu ciała Chrystusowego: ażby si§ wszyscy zeszli 10 je ­
dności w iary i poznania Syna Bożego"'.

P r o r o c y  z a c z ę l i  s i ę  r a z e m  z e  ś w ia t e m . T a k ,  b y li  u c z c z e n i  d u c h e m  p r o r o c z y m : A d a m  ( G e n .  
2 , 2 1 ) ;  A b e l  (H e b r . 1 1 , 4 ) ;  H e n o c h  (J u d . w .  1 4 );  A b r a h a m , I z a a k ,  J a k ó b  (G e n . r r . 1 2 ,  2 6 ,  
2 7 ,  4 9 ) ;  M o jż e s z ,  A a r o n , J o z u e ,  S a m u e l,  D a w id ,'  G a d , N a t a n ,  A c h ia s z , E l ia s z ,  E l iz e u s z ,  i  w . i .

W y j ą w s z y  D a w id a  k r ó la ,  w s z y s c y  P r o r o c y ,  k t ó r z y  s i ę  o k a z a l i  w  J u d e i ,  o d  S a m u e la  a ż  
d o  c z a s ó w  O z y a s z a  k r ó la  J u d z k ie g o ,  i  k r ó la  I z r a e l s k ie g o  J e r o b o a m a  I I . ,  n ic  n a  p iś m ie  n i e  
z o s t a w i l i .  O d tą d  z a ś ,  w  c ią g u  la t  p r z e s z ło  3 0 0 ,  n o w y  p o w s t a ł  s z e r e g  P r o r o k ó w , k t ó r z y  p r z e ­
p o w ie d n ie  s w o j e  i n a u k i , im ie n ie m  B o g a  o g ła s z a n e ,  p r z e k a z a l i  p o to m n o ś c i  w  n a p is a n y c h  p r z e z  
s ie b ie  k s ię g a c h .  C z t e r e c h  z  n ich : I z a ia s z a ,  J e r e m ia s z a  z B a r u c h e m , E z e c h ie la  i D a n ie la  n a ­
z w a n o  P r o r o k a m i Większymi, d la  t e g o ,  ż e  w ię c e j  s p is a n y c h  p r o r o c tw  i n a u k  p o  n ic h  z o s t a ło .  
D w ó n a s t u  z a ś  in n y m , d la  s z c z u p ło ś c i  p is m  p o  n ich  p o z o s t a ły c h ,  n a d a n o  im ię  P r o r o k ó w  Mniej­
szych, k t ó r y m i  są : O z e a s z ,  J o e l ,  A m o s , A b d ia s z ,  M ic h e a s z , J o n a s z ,  N a h u m , H a b a k u k , S o fo -  
n ia s z ,  A g g e u s z ,  Z a c h a r y a s z  i  M a la c h ia sz .

W s z y s c y  c i n a d z w y c z a jn i  p o s ła ń c y  B o g a ,  z  d z iw n ą  z g o d n o ś c ią  i  s t a ło ś c ią ,  j a k o  p o w o ln e  
n a r z ę d z ie  j e d n e g o  i  t e g o ż  D u c h a  Ś .,  p o c ie s z a l i  w ie r n y c h  j e g o  w y z n a w c ó w , g r o m il i  g r z e s z n i ­
k ó w , n a u c z a l i  p r a w d  j e g o ,  i o b ja w ia li  p r z y s z ł e  ta j e m n ic e  C h r y s tu s o w ć j  R e l ig i i .

P r o r o c t w a  ich  n a j c z ę ś c ie j  m a ją  d w o ja k i  p r z e d m io t :  j e d e n  b l iz k i  i  b e z p o ś r e d n i ,  k tó r y  s i ę  
o d n o s i  d o  s t a n u  d o c z e s n e g o  I z r a e l i tó w  lu b  in n y c h  n a r o d ó w ; d r u g i  d a le k o  z n a k o m it s z y  i w z n io ­
ś le j s z y ,  ś c ią g a ją c y  s i ę  d o  p r z y s z łe g o  M e s s y a s z a  i z a ł o ż e n i a  p r z e z e ń  p o w s z e c h n e g o  K o ś c io ła .  
Z tą d  to  u  P r o r o k ó w  c z ę s t o  n a p o ty k a j ą  s i ę  n a g ł e  i  n ie p r z e w id z ia n e  p r z e j ś c ia  z  j e d n e g o  p r z e d ­
m io tu  d o  d r u g ie g o ,  z  r o z u m ie n ia  d o s ło w n e g o  d o  s e n s u  p r z e n o ś n e g o  i t a j e m n ic z e g o — co  n ie r a z  
b y w a  j e d n ą  z  p r z y c z y n  n ie j a s n o ś c i  s t y lu  p is m  p r o r o c z y c h .

J e z u s  C h r y s tu s  i t a j e m n ic e  j e g o  R e l ig i i  s ą  n a jp ie r w s z y m  i  g łó w n y m  p r z e d m io te m  w s z y s t ­
k ic h  p r o r o c t w . S a m a  d z ie ln o ś ć  i  d o b ó r  w y r a z ó w  u ż y w a n y c h  p r z e z  p r o r o k ó w  z n ie w a la j ą  c z y t e l ­
n ik a  d o  s z u k a n ia  w  n ic h  in n e g o ,  w y ż s z e g o  n a d  s e n s  b e z p o ś r e d n i  z n a c z e n ia ,  k tó r e b y  o d s ło n i ło  
c a łą  ic h  p o tę g ę .  I  d la  t e g o  n ie  ty lk o  p r z e p o w ie d n ie  j a s n o  m ó w ią c e  o  C h r y s t u s ie ,  a le  i  t e ,



w  k tó r y c h  o n  w y r a ź n ie  n ie  j e s t  p r z e p o w ie d z ia n y  n a le ż y  d o ń  o d n o s ić ;  a lb o w ie m  o n e  w y r z e c z o n e  
s ą  j e d y n ie  w  c e lu  p o p a r c ia  t a m t y c h ,  i  b e z  C h r y s tu s a  n ie  z n a j d o w a ły b y  t a k ie g o  m ie js c a  
w  P iś m ie  Ś w ię t e m , k t ó r e  w s z ę d z ie  j e g o  t y lk o  m a  n a  c e lu ;  ja k  to , m ię d z y  in n e m i, p o w ie d z ia n o  
w  E w a n g e l i i :  A  począwszy od Moyżcsza i wszystkich Proroków wykładał im ive wszystkich 
pismach , co o nim było. (L u k . 2 4 , .  2 7 ) .

L e c z  P r o r o c y  n ie  ty lk o  u s tn ie  i  p r z e z  p i s m a  z a p o w ia d a l i  p r z y j ś c ie  M e s s y a s z a  i  u s t a n o w ie ­
n ie  p r z e z e ń  n o w e g o  k r ó le s t w a  n a  z ie m i;  a le  n a d to  j e s z c z e  p r z y o b r a ż a l i  g o  w  s w o ic h  c z y n a c h  
i o s o b a c h . O to : p o s ła n n ic t w o  ic h , k t ó r e  o d b ie r a l i  o d  B o g a  w  s p o s ó b  c z ę s t o  n a d z w y c z a jn y ,  ic h  
ż y c ie  p r o s t e  i  u k r y te ,  u b ó s tw o  ic h  i  o s t r o ś ć  p o k u ty ,  ic h  w ie r n o ś ć  w  d a w a n iu  ś w ia d e c tw a  p r a ­
w d z ie ,  a ż  d o  p o ś w ię c e n ia  s ię  p r z e z  t o  n a  w s z e lk ie  z n ie w a g i  i  n ie r a z  n a  s a m ą  śm ie r ć  m ę c z e ń ­
s k ą — b y ły  t o  z n a m io n a  c z y n ią c e  ic h  p o d o b n y m i t e m u , k t ó r e g o  p r z e p o w ia d a l i  ż y c ie ,  u p o k o r z e ­
n ia  i ś m ie r ć  z e lż y w ą ,  i  z  k tó r y m  p r a g n ę l i  p o łą c z y ć  s i ę  k i e d y ś  w  c h w a le .  O  P r o r o k a c h  to  m ó ­
w i  Ś . P a w e ł  (Ż y d . 1 1 ,  3 5 ) :  A  drudzy byli ciągnieni, nie przyjąwszy odkupienia, aby lepsze 
zmartwychwstanie naleźli. A  drudzy doznali pośmiewisk i bicia, nadto i więzienia i ciemnic: 
byli kamienowani, przecinani, doświadczani, w zabiciu miecza pomarli, błąkali się w owczych, 
w kozich skórach, niedostateczni, uciśnieni, utrapieni; których nie był godzien świat.

P r o r o c y  n ie  p r o r o k o w a li  c ią g le ,  l e c z  t y lk o  w te n c z a s ,  k ie d y  D u c h  B o ż y  z s t ę p o w a ł  n a  n ic h .  
P o  d o k o n a n iu  p o s e l s t w a  b y w a li  o p u s z c z o n y m i  o d  D u c h a  p r o r o c z e g o  i  s ta w a li  s ię  w e  w s z y s t -  
k ie m  p o d o b n i in n y m  lu d z io m , a  t ś m  s a m e m  p o d le g ły m i  b łę d o m , j a k  t e g o  w id z im y  p r z y k ła d ,  
m ię d z y  in n y m i,  n a  J o n a s z u .  P r z e z  t a k o w e  z  n im i p o s tę p o w a n ie  c h c ia ł  B ó g  p o k a z a ć ,  ż e  o n i  
z  sa m y c h  s i e b ie  b y li  c ie m n o ś c ią  i b ł ę d e m ,  j a k  i  k a ż d y  c z ło w ie k ,  i  ż e  t e n  w y s o k i  p r z y w ilć j ,  
k tó r y m  b y w a l i  z a s z c z y c e n i ,  p o c h o d z i ł  j e d y n i e  z  d a ru  j e g o  m i ło s ie r d z ia .  T a k o ż  D u c h  P a ń s k i ,  
k t ó r y  p r o r o k ó w  o ś w ie c a ł ,  b y ł  im poddany, j a k  s ię  w y r a ż a  A p o s to ł  (1  C o r . 1 4 ,  3 2 ) ;  t o  j e s t ,  
b y li  o n i p a n a m i sw ó j  w o l i  i  m o g l i  o p r z e ć  s i ę  n a tc h n ie n io m  D u c h a  B o ż e g o ,  ja k  k a ż d y  c h r z e ­
śc ija n in  n ie r a z  s p r z e c iw ia  s ię  ł a s c e  B o s k ić j ,  g d y ż  B ó g  z a w s z e  s z a n u j e  w o ln ą  w o lę  c z ło w ie k a .
I  w ła ś n ie ,  m ię d z y  in n e m i  i  t e m  s i ę  r ó ż n i l i  o d  w ie s z c z k ó w  b a łw o c h w a lc z y c h ,  k tó r y m i z ł y  d u c h  
n ie k ie d y  m io t a ł  t a k  d a le c e ,  iż  o d c h o d z il i  o d  z m y s łó w  i  n i e  b y li  p a n a m i s ie b ie .

P o n ie w a ż  z i s z c z e n ie  s i ę  p r o r o c tw , g o r l iw o ś ć  o  r o z s z e r z e n ie  z n a jo m o ś c i  B o g a  i  ś w ią t o b l iw o ś ć  
ż y c ia  b y ły  z w y c z a j n e m i  c e c h a m i B o s k ie g o  p o s ła n n ic t w a  p r o r o k ó w , p r z e t o :  z a w o d n o ś ć  p r z e p o ­
w ie d n i , o b o ję t n o ś ć  n a  c z e ś ć  p r a w e g o  B o g a  i  o b łu d ę ,  P is m o  Ś w ię te  w s k a z u j e  ja k o  z n a m io n a  
o d r ó ż n ia ją c e  p r o r o k ó w  p r a w d z iw y c h  o d  z w o d z ic ie li .  T a k  w  D e u t .  r . 1 8 .  w . 2 2 ,  p o w ie d z ia n o :  
A  jeśli tajemną myślą odpowiesz: Jako mogę rozumieć słowo, którego Pan nie mówił? ten 
znak będziesz m iał: Go w imię Pańskie prorok on przepowie, a nie stanie się: tego Pan nie 
mówił. I  w  D e u t .  1 3 , 2: Jeśli... prorok... rzekłby ci: Pójdźmy a naśladujmy bogów cudzych, 
których nie znasz, a służmy im: nie usłuchasz słów onego proroka abo widosna... A  on pro­
rok abo snów wymyślacz zabit będzie: bo mówił, aby was odwiódł od P. Boga waszego. T a ­
k o ż  w  E w a n . S . M a t. 7 .  1 5 : Strzeżcie się pilnie fałszywych proroków, którzy do was przy­
chodzą w odzieniu owczem, a wewnątrz są wilcy drapieżni. Z  owoców ich poznacie je.

I z a j a s z  P r o r o k .

Iz a ja s z  j e s t  p ie r w s z y m  z  c z t e r e c h  p r o r o k ó w  W ię k s z y c h ,  k tó r z y  b y l i  j a k b y  c z t e r m a  E w a n ­
g e l i s t a m i  S y n a g o g i .  P o c h o d z i ł  z  J e r o z o l im y ,  s y n e m  b y ł  A m o s a ,  b r a ta  k r ó la  J u d z k ie g o  A m a -  
z y a s z a .  P r o r o k o w a ł  p o d  p a n o w a n ie m  p ię c iu  k r ó ló w  J u d z k ic h :  O z y a s z a ,  J o a t.a m a , A c h a z a ,  E z e ­
c h ia s z a  i M a n a s s e s a .  Z  r o z k a z u  t e g o  o s t a t n i e g o  o k r ó tn e g o  k r ó la  z o s t a ł  p r z e ta r ty  n a  d w o je  
p i łą  d r e w n ia n ą , o k o ło  r o k u  3 3 1 7  ś w ia t a ,  p r z e d  n . C h r . 6 8 7 ,  m a ją c  w ie k u  la t  o k o ło  1 3 0 .  
P r o r o k o w a ł  w  c ią g u  la t  p r z e s z ło  9 0 .

I z a ja s z  s z c z e g ó ln ie j s z y m  s p o s o b e m  z o s t a ł  p o w o ła n y  i  p o ś w ię c o n y  n a  u r z ą d  p r o r o k a . W  ta -  
j e m n ic z e m  w id z e n iu  u k a z a ł  s ię  m u  B ó g  n a  t r o n ie  w y s o k im , o to c z o n y m  o d  S e r a f in ó w , k t ó r z y  
z a k r y w a j ą c  s k r z y d ła m i  o b l ic z a  s w o je ,  w o ła l i  j e d e n  d o  d r u g ie g o :  Święty , Święty, Święty Pan Bóg 
Zastępów, pełna jest wszystka ziemia chwały jego. (I s . 6 ,  3 ) .  W te m  j e d e n  z S e r a f in ó w , w z ią ­
w s z y  z  o ł t a r z a  r o z p a lo n y  k a m y k  d o t k n ą ł  s i ę  n im  u s t  p r o r o k a , a b y  j e  o c z y ś c i ł .  I  u s ły s z a ł  p r o ­
r o k  g ł o s  P a n a ,  r o z k a z u j ą c y  m u  o p o w ia d a ć  lu d o w i w s z y s t k o ,  c o  g o  m ia ło  s p o tk a ć  w  p r z y s z ło ś c i .

I z a ja s z  o d e b r a n e  o d  B o g a  p o s e l s t w o  s p e ł n i ł  w ie r n ie ,  o c h o c z o  i  m ę ż n ie .  S t y l  j e g o  j e s t  w y ­
s o k i ,  w z n io s ły ,  m o c n y  i  n a k a z u ją c y ,  p e ł e n  r o z m a it o ś c i ,  o d p o w ie d n i  w ie lk o ś c i  i m o c y  j e g o  d u ­
c h a  p r o r o c z e g o  i  A p o s to ls k ie g o .  Z tą d  M ę d r z e c  P a ń s k i  t a k ie  d a je  p o c h w a ły  I z a ja s z o w i:  Prorok 
wielki i wierny przed oczyma Bożemi... Wielkim duchem przejrzał pośledniejsze rzeczy, i p ła ­
czące wSyonie pocieszył. Pokazał aż na wieki przyszłe rzeczy, i skryte pierwej niż się stały- 
( E k k l .  4 8 ,  2 5 ) .



T r e ś ć  p r o r o c tw  I z a ja s z a ,  z a w a r t y c h  w  6 6 .  r o z d z ia ła c h  j e g o  k s ię g i ,  j e s t  n a s t ę p n a .  P r o r o k  
w y r z u c a  Ż y d o m  ic h  n ie w d z ię c z n o ś ć  k u  B o g u , p r z e n ie w ie r s t w o  i  i n n e  g r z e c h y ,  i z a p o w ia d a  p r z y ­
s z ł e  z a  n ie  k a r y ;  p r z e p o w ia d a  s p u s t o s z e n ie  ic h  k r a ju  i  m ia s ta  J e r o z o l im y ,  u p a d e k  k r ó le s t w a  
I z r a e l s k ie g o  i  J u d z k ie g o ,  n i e w o lę  B a b ilo ń s k ą  i  p o w r ó t  z  n ió j z a  k r ó la  C y r u s a ,  k t ó r e g o  n a z y ­
w a  p o  im ie n iu ,  o d b u d o w a n ie  k o ś c i o ł a  i J e r o z o l im y ,  p o łą c z e n i e  k r ó le s tw a  I z r a e l s k ie g o  i  J u d z ­
k ie g o  w  lu d  j e d e n ,  o d r z u c e n ie  Ż y d ó w  i  n a w r ó c e n ie  s ię  ic h  p r z y  k o ń c u  ś w ia t a ,  p o w o łA n ie  do  
W ia r y  C h r y s t u s a  p o g a ń s k ic h  n a r o d ó w , s ą d  o s t a t e c z n y ,  k a r y  p i e k ł a  d la  g r z e s z n ik ó w ,  n a g r o d ę  
n ie b a  d la  s p r a w ie d l iw y c h . T a k o ż  p r z e p o w ia d a  p r z y s z łe  lo s y  n ie k t ó r y c h  s ą s ie d n ic h  n a r o d ó w ,  
ja k o  t o :  E g i p c y a n ,  F i l i s t y n ó w ,  M o a b itó w , T y r y jc z y k ó w ,.  I d u m e jc z y k ó w .

O J e z u s i e  C h r y s t u s ie  i j e g o  K o ś c ie le  m ó w i t a k  j a s n o  i d o k ła d n ie ,  iż  z d a j e  s ię ,  ż e  j e s t  
r a c z ć j  d z ie j o p i s e m  i E w a n g e l i s t ą  n ie  z a ś  p r o r o k ie m . W  s z c z e g ó ln o ś c i  p r z e p o w ia d a  o C h r y s tu s a  
P a n a  p o c z ę c iu  i  n a r o d z e n iu  z  D z ie w ic y ,  o  d a r a c h  z ło ż o n y c h  M u  p r z e z  M ę d r c ó w  W sc h o d u , u- 
c ie c z c e  j e g o  d o  E g ip t u ,  o p o w ia d a n iu  p r z e z e ń  n a u k i ,  o  j e g o  c u d a c h ,  m ę c e ,  ś m ie r c i  k r z y ż o w ś j ,  
c h w a le b n y m  g r o b ie  i z m a r t w y c h w s ta n iu ,  o  w ła d z y ,  ł a s c e ,  t r y u m f ie  i  c h w a le ,  o  s i e d m iu  d a ­
r a c h  D u c h a  S . ,  r o z s z e r z e n iu  j e g o  K o ś c io ła  p o  w s z y s t k im  S w ie c ie ,  i  t .  d .

K s ię g a  I z a j a s z a ,  ja k  i  w s z y s t k i e  in n e  k s ię g i  P r o r o c z e  p i s a n e  b y ły  w  j ę z y k u  h e b r a j s k im .

PROPHETIA ISAIAE. PROROCTWO IZAIASZA.
C A P U T  I. R O Z D Z I A Ł  1.

O zatwardziałości i niewdzięczności Żydów , i  o klęskach, które na nich spaść m iały.

1 .  V i s io  Isa iae  filii A nios, quam v ilS t super 
Judam e t  Jerusa lem  in diebus O ziae, Joathan , A- 
cliaz et E zech iae , rcgum Juda.

2 .  Audite c o e li ,  et ąuribus percipe terra, quo­
niam  D om inus locutus est. F ilio s  en u tr iv i, e t exa l­
tavi: ipsi au tein  spreverunt m e.

3 . Cognovit bos possessorem  su u n i, et asinus 
praesepe D om ini sui: Israel autem  m e non cogno­
v it, e t populus m eus non in te lle x it .

4 . Vae gen ti p ecca tr ic i, populo gravi in iqu itate, 
sem in i nequam , tiliis  sceleratis: dereliquerunt Do­
m in um , blaspliem averunt Sanctum  Israe l, ab a lie­
nati sunt retrorsum .

K om entarz  Menochiusza.
R. 1.—1. Widzenie. Objawienie, rzeczy widziane, 

nie oczami ciała, lecz duszy. Prorocy zaś dawniej się 
nazywali widzącymi. Patrz I. Król. 9, 18.—Izajasza. 
Izajasz znaczy zbawienie Pańskie.— Syna Amos. Nie 
Owego który je s t trzecim pomiędzy prorokami mniej­
szymi, lecz innego, który według mniemania Żydów był 
bratem Amazyasza króla Judzkiego.—N adJudą  i Jeru­
zalem. Dotyczące się królestwa Judzkiego i Jerozolimy, 
która była stołecznem miastem tego królestwa.—Ozya- 
sza. Pięćdziesiąt dwa lata panował, IV. Król. 15, 2.— 
Joatana. Który szesnaście la t panował, IV. Król. 15,
33.—Achaza. K tóry także szesnaście lat panował, IV. 
Król. IG, 2.—Ezechiasza. Który la t dwadzieście dzie­
więć panował, IV. Król. 18, 2. Zkąd się pokazuje, że 
święty prorok przez długi czas prorokował.

2. Słuchajcie niebiosa. Niektórzy rozumieją o mie- 
sżkańcach nieba i ziemi, to jest o aniołach i ludziach. 
Inni prawdziwiej o samych niebiosach i ziemi; używa 
bowiem prozopopei do stworzeń nieżyjących, żeby 
w ten sposób wyrazić większe oburzenie. Powtarza Iza­
jasz słowa Mojżesza, z r. 32, 1 Deut., dla pokazania 
iż już przyszły te  czasy, które przewidział był Mojżesz, 
to jest, kiedy pobożność i sprawiedliwość miały zni­
knąć i prawo pozostać w samych tylko obrządkach. Tak 
samo i wiersz 10 jest z wiersza 32 tegoż Deuterono-

1 .  W id z e n ie  Izaiasza syna A m os, które w idział 
nad Juda y  Jeruzalem  za dni O ziasza, Joathana, 
A chasa, y  E zech iasza  królów Judzkich .

2 . S luch aycie n ieb iosa , a w eźm i w  uszy ziem io, 
abow iem  Pan m ów ił: W ychow ałem  sy n y  y  w y w y ż­
szyłem : a oni m ię  w zgardzili.

3 . Poznał w ół pana sw ego, y  osie ł żłób pana 
sw ego: a Izrąel m ię  nie poznał, a lud  ntóy n ie  zro­
zu m iał.

4 . Biada narodowi grzósznem u, ludow i n iepra­
w ośc ią  obciążonem u, nasieniu  złem u, synóm  z ło ś li­
w ym : opuścili P an a , blużnili św iętego  Izraelow ego, 
odw rócili się  w stecz .
mium.—Albowiem Pan, mówił. Jakby  rzekł: Nie ja , 
lecz święty i boski majestat wyrzekł to przezemnie.— 
Syny. Żydów swojego czasu rozumie, do których prze- 
dewszystkiem te słowa proroka zmierzają, chociaż i 
do innych także zastosować je  można.— Wyclmoalem. 
T ak Ozeasza 11, 3 mówi się: A  ja  jakop iastun  E fra ­
im  nosiłem je  na  ramionach swoich, a nie wiedzieli 
żem je  uleczył.— Wywyższyłem. W ykarmiłem, dałem 
wzrost, ubogaciłem wielorakiemi dobrodziejstwami. — 
Wzgardzili. Chald., podnieśli przeciwko mnie rokosz.

3. Poznał. Poznaje zwykle.— Żłób pana swego. P a ­
na, właściciela żłobu; jest bowiem Hypallaga. — Mię 
nie poznał. Że jestem  Panem jego, ponieważ był krną­
brny i nieposłuszny, i nie lękał się mną wzgardzić.— 
N ie  zrozumiał. Głosu mojego gdy wołałem, rozkazywa­
łem, groziłem, błagałem.

4. Nasieniu złemu. Synom wyrodnym i występnym.— 
Opuścili Fana. Do bałwochwalstwa się zwróciwszy.— 
B lużn ili. Uczynkami i słowy; albowiem stawszy się czci­
cielami bałwanów, przez to samo Boga blużnili także 
słowy, wysławiając fałszywe bóstwa hymnami i pieśnia­
mi. W hebr. i u LXX. jest, do gniewu pobudzali. Sto­
suje się to do Chrystusa, którego Żydzi blużnili, nazy­
wając Go opilcem wina, i,że  w imieniu Beelzebuba 
czartów wyrzuca, i t. d.—Świętego Izraelowego. Boga 
Izraelskiego.— Odwrócili się icstecz. Odstępując od czci 
prawdziwego Boga.
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5 . Super quo percutiam  vos ultra, addentes prae­
varicationem ? om ne caput langu idum , e t  om ne cor 
m oerens.

6 .  A p lan ta  pedis usque ad verticem  non es t  
in  eo sa n ita s: vu lnus e t livor, e t p laga  tu m ens  
non est c ircu m lig a ta , nec curata m ed icam ine, ne- 
que fota oleo.

7 .  Terra vestra  d eserta , c iv ita tes vestrae  su c ­
censae ign i: regionem  vestram  coram vobis a lien i  
devorant, e t  desolabitur s ic u t  in v a stita te  h o stili. 
(In fr. 5, 6).

8 . E t derelinquetur filia Sion u t um braculum  in  
vinea , e t s ic u t tugurium  in  cucum erario, et sibu t 
c iv ita s , quae vastatur. i

9 .  N isi D om inus exercitu um  re liq u isset nobis s e ­
m en, quasi Sodoma fu issem u s, et quasi Gomorrha 
sim iles essem u s. (Bom. 9, 29).

1 0 . A udite verbum  D om in i, principes Sodom orum , 
percip ite auribus legem  D ei n ostr i, populus Go- 
morrhae!

1 1 .  Quo m ih i m ultitud inem  victim arum  vestra ­
rum , d ic it Dom inus? plenus sum : holocausta a r ie ­
tu m , et adipem  p ingu ium , e t  sanguinem  vitu lorum , 
e t agnorum  e t  hircorum  nolu i. (Jer. 6, 20. Am os
5, 22).

1 2 . Cum ven iretis  a n te  conspectum  m eum , quis 
quaesivit h a ec de m auibus v estr is , ut am bularetis 
in  a tr iis  m eis?

1 3 .  N e offeratis ultra sacrificium  frustra: in cen ­
sum  abom inatio est m ih i. N eom eniam  e t  sabbatum , 
e t fe stiv ita tes alias non feram , iniqui su nt coetus 
vestri:

1 4 .  ca len das vestras, e t  so lem n ita tes vestras

5. N a czernie. Na jak i koniec, po co, gdy jesteście 
w złem uparci? Albo na jakim członku, gdy ju t  żadne­
go miejsca nie widać na nową chłostę? Albo jakim  ro­
dzajem chłosty?— Każda głowa chora, i  t. d. Pod alle- 
goryą cielesnćj choroby opisuje zgubny stan Żydów i 
skażony chorobą grzechów.—Głowa chora. Zdaje się, 
że pod imieniem głowy oznaczają się książęta ludu.— 
Serce żałosne. Jak  głowa książąt, tak  serce kapłanów 
zdaje się oznaczać. Żałosne, to samo jes t co chore, jak  
z hebrajskiego przekłada Pagninus.

6. Od stopy nogi. Niema zdrowia w całem ciele po- 
litycznem.—N ie jest zawiązany. Nikogo nie było, ktoby 
leczył tę ranę wasze. — Oliwą zmiękczony. Polaniem 
oliwy złagodzony.

7. Ziem ia wasza spustoszona. Dotąd o grzechach 
Żydów, teraz mówi o ich karaniu. Sens jest: ziemia 
wasza spustoszoną zostanie, to jest podczas niewoli Ba­
bilońskiej; o niej bowiem jes t mowa.

8. Córka Syońska. Jeruzalem.—Jako chłodnik w in­
nicy. Jako przybytek okryty gałęziami, w którym 
przed winobraniem przebywali Stróże winnicy, dla strze­
żenia jagód i owoców od złodziei i bydląt, i który po 
zebraniu winnych gron rozrzuca się i rozprasza.— 
Jako miasto które burzą. Jako miasto spustoszone, jak  
przekłada Pagninus.

9. Zostawił nasienia. Małe niejakie ostatki, nasie­
nie narodu naszego.—Jako Sodoma. Bylibyśmy do szczę­
tu poginęli.

10. Książęta Sodomskie. Tak się nazywają Żydzi, 
nie tylko d latego że jak  Sodomczyków tak  i ich grze­
chów przyczynami były: pycha, sytość chleba, a  dosta­
tek, i próżnowanie jej, i  córek jej: a ręki niedosta-

5 . N a czym że was m am  w ięcćy  k arać, którzy  
przyczyniacie przestępstwa? każda głow a chora, a 
każde serce  dalośne.

6 . Od stopy nogi aż do wierzchu g łow y nićm asz  
w nim  zdrowia: rana y  siność y  spuchły raz , nie 
iest zaw iązany, ani lćkarstw em  opatrzony,, an i o l i­
w a zm iękczony.

7 . Z iem ia wasza spustoszona, m iasta w asze o- 
gniem  popalone: krainę w asze przed w am i cudzo­
ziem cy pożćraią , y  spustoszeje iako w zburzeniu  
nieprzyiacielsk im .

8 .  Y zostan ie się  córka Siofiska iako chłodnik  
w w in n icy , a iako budka w ogrodzie ogórkow ym , y  
iako m iasta  które burza.

9 . B y nam  byl Pan zastępów  nie zostaw ił n a sie ­
nia: by libych m y iako Sodom a, y  sta lib yśm y  s ię  Go­
morze podobni.

1 0 . S łu ch aycie  słow a Pańskiego k s ią żę ta  Sodom­
sk ie , w eźc ie  w ‘uszy zakon Boga naszego ludu Go- 
m orski.

1 1 .  Cóż ini po m nóstw ie ofiar w aszych , m ówi 
Pan? P ełenem  całopalenia  baranów, y  lo iu  tłu stego  
bydła, y  krw ie c ie lcó w , y  iag n ią t, y  kozłów  n ie- 
ch cia łem .

1 2 . G dyście przychodzili przed oczy m oie , kto 
tego szukał z rąk w aszych , ab yście chodzili po s ie ­
niach m oich?

1 3 . N ie  ofiaruycież w ięcey  ofiary próżno: kadze­
nie ie s t  m i obrzydłościa. Nowiu m ie sią ca , y  Szab- 
bathu, y  innych  św ią t , nie śc ierp ię, n iepraw e są  
zbory w asze:

1 4 .  N ow i w aszych , y  uroczystych św ią t  w aszych

tecznemu i ubogiemu nie podaicaly, jak  powiada Ezech. 
16, 49; lecz także, ponieważ występkom sodomskim 
byli oddani, jak  się pokazuje z rozdziału następującego, 
gdy się mówi: Dzieci się cudzych ję li, w. 6, i ponie­
waż w swoich zbrodniach byli bezczelnymi i bezwsty­
dnymi, tak  samo jak  Sodomczycy; to bowiem jes t co się 
mówi r. 3, 9: Grzech swój jako Sodoma opowiadali, a 
nie ta ili.— Zakon Boga naszego. To jest, który jest 
wolą Bożą którą ja  wam opowiadam; thora, hietylko 
prawo lecz w ogólności postanowienie, ustawę, albo 
naukę oznacza, przez k tórą poznajemy względem nas 
wolę Bożą.

11. Pełenem. To jest, syty, jakby rzekł: Odrazę 
mnie sprawują, ponieważ je  ofiarujecie sercem nieczy- 
stem i pełnem grzechów, i ponieważ na zewnętrznych 
ofiarach zakładacie całą świętość, zaniedbując wewnętrz­
nej, k tóra  jest prawdziwą i niezbędną.— N ie chciałem. 
Zamiast nie chcę, mnie się nie podobają.

12. Gdyście przychodzili. Któż oczekiwał lub wyma­
gał tego od was, gdy przyjdziecie przed obliczność moję 
do kościoła? LXX. mają, ani przychodzicie żeby się 
mnie ukazać? — Abyście chodzili po sieniach moich. 
Kto prosił, żebyście chodzili po sieniach moich i do 
nich uczęszczali?

13. Kadzenie. Ofiary kadzenia, albo ofiary palone.— 
Nie ścierpię. Znieść nie mogę.—Nieprawe. Ponieważ 
wasze zebrania są nieprawe, gdyż się składają z ludzi 
bezbożnych i zaciętych w grzechach, i ponieważ się 
schodzicie nie tak dla składania ofiar, ja k  dla picia i 
zbytków.

14. N ienawidzi dusza moja. J a  nienawidzę.—Zmor- 
dowałem się znosząc. Ze smutkiem i przykrością znoszę.
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o d iv i t  anim a m ea: facta sunt m ih i m olesta: labo­
r a v i  su stinens: * (Infr. 59 , 3).

1 5 . Et cum  extend eritis m anus vestras, avertam  
oculos meos a  vob is, et cum m ultip licaveritis ora­
tionem , non exaudiam : m anus enim  vestrae sa n ­
gu ine plenae su n t.*

1 6 . L avam ini, mundi e s to te , auferte m alum  co­
gitationum  vestrarum  ab ocu lis m eis, qu iescite a- 
gere perverse: (1. Petr. 3, 11).

1 7 . d isc ite  benefacere, quaerite ju d iciu m , subve­
n ite oppresso, ju d icate pu pillo , defendite viduam .

1 8 .  E t v e n ite ,  et arguite m e , d ic it Dom inus: S i 
fuerint p ecca ta  vestra u t coccin u m , quasi n ix  d ea l­
babuntur: et s i  fuerint rubra quasi verm icu lus, v e ­
lu t lana alba erunt.

1 9 .  Si v o lu er itis  et au d ieritis m e, bona terrae  
com edetis.

2 0 .  Quod s i  nolueritis, e t  me ad iracundiam  
provocaveritis, gladius devorabit vos, quia os D o­
m in i locutum  e s t .

2 1 .  Quomodo facta est m eretr ix  c iv itas fid e lis, 
plena jud icii?  ju stit ia  hab itavit in  ea , nunc autem  
hom icidae.

2 2 .  A rgentum  tuum  versum  e s t  in  scoriam , v i ­
num tuum  m istu m  est aqua.

2 3 .  P rin c ip es tui in fideles, so c ii furum : om nes 
d iligu nt m unera, sequuntur retributiones. P up illo  
non ju d icant, e t causa viduae non ingreditur ad 
illo s. (Jer. 5 ,  28).

2 4 .  P ropter hoc a it D om inus D eus exercituum  
fortis Israel: H eu , consolabor super hostibus m eis ,  
et vindicabor de in im icis m eis.

2 5 .  E t convertam  manum  m eam  ad te , et «in­
coquam  ad purum  scoriam  tu am , e t  auferam  om ne  
stannum  tu u m .

15. Gdy wyciągniecie ręce. Modląc się do mnie. — 
Krwie. Patrz W ujka.

16. Złość m yśli waszych. Z łe wasze zamiary i po­
stanowienia.

17. Sądu. Rozpoznawajcie sprawy stron Spierających 
się z sobą, i dochodźcie k tóra strona ma słuszność, 
a nie wydawajcie niesprawiedliwych wyroków, powodo­
wani bądź datkiem, bądź przyjaźnią, bądź strachem.

18. A  przyjdźcie, a strofujcie mię. Gdy to uczyni­
cie, wyrzucajcie mnie niewierność i niestałość, jeśli was 
nie przyjmę do łaski, i jeśli wam nie dam tego co na­
stępuje. — Choćby były grzechy wasze jalco szarłat. 
Choćby były grzecby wasze nakształt szarłatu krwawe, 
liczne i ciężkie, w zupełności obmyte zostaną. Powie­
dzieliśmy w. 15, że pod imieniem krwi oznaczają się 
grzechy. Trzymając się więc tej allegoryi powiad'a: 
choćbyście byli przesiękli i zbroczeni krwią, to jes t 
grzechami, tak  iżbyście ze wszech stron wyglądali jak  
szarłat, i t. d.—Jalco Jcarmazyn. Jest powtórzenie te ­
goż samego zdania.

19. Jeśli zechcecie. Jeśli obierzecie służbę moję, i 
mnie święcie czcić będziecie. — Dóbr ziemie pożywać 
będziecie. Płodów ziemi Chananejskiej.

20. Miecz. Obcych narodów, Babilończyków, a potćm 
Rzymian, ja k  powiada ś. Hieronim, zniszczy was. — 
Bo usta PańsJcie mówiły. LXX. bo usta Pańskie to 
mówiły.

21. Jako. Znak jest zdziwienia i razem ubolewania.— 
Bib. St. Test. T. III.

nienaw idzi dusza m oia, sta ły  m i s ię  przykre, zm or­
dowałem się zn osząc.

1 5 . A gdy w yciągn iec ie  ręce  w asze, odwrócę 
oczy m oie od w as: a gdy rozm nożycie m odlitw ę, 
n ie  w ysłucham : bo ręce wasze pełne są  krwie.

1 6 .  O m yycie s ię ,  czystym i bądźcie, oddym cie  
złość m yśli w aszych  od oczu m oich: przestańcie  
źle czynić:

1 7 . uczcie s ię  dobrze czyn ić: szukaycie sądu, 
w spom agaycie u c iśn ion ego , czy ń cie  spraw iedliw ość  
sierocie , brońcie wdowy.

1 8 . A p rziyd źcie , a strofuycie m ię , m ówi Pan: 
Choćby były g rzćch y  wasze iako szarłat, iako śn ićg  
w ybieleją: y  ch oćb y  były czćrw one iako karm azyn, 
będą białe iako w elua.

1 9 .  Jeśli z a c h cec ie , a posłuchacie m ię , dóbr z ie ­
m ie pożywać b ęd ziecie .

2 0 .  Ale ie ś l i  n iezeclicecie , a m nie ku gu iew ow i 
przyw iedziecie: m iecz was pożrze, bo usta Pańskie  
m ów iły.

2 1 .  Jako s ię  stało  n ierządnicą m iasto w ierne,
pełue sądu? spraw ied liw ość m ieszk a ła  w nim , a t e ­
raz m ężobóyce.

2 2 .  Srebro tw o ie  obróciło s ię  w zużelicę: w ino  
tw oie zm ieszało s ię  z tvoda.

2 3 .  K siążęta tw oie n iew iern e , tow arzysze zło-
dzieyscy: w sz y sc y  m iłu ią dary, a idą za nagrodą. 
Sierocie nie czy n ią  sp raw ied liw ości: a sprawa w do­
w ia nie przychodzi przed n ie .

2 4 .  Przeto m ów i Pan Bóg zastępów  m ocny Izra­
elsk i: Ach pocieszę  się  nad n ieprzyiacio łm i sw em i, 
a pom sczę s ię  nad  przeciw nik i m em i.

2 5 .  Y obrócę rękę sw oię na c ię , y  w ypale do czy ­
sta  zu żelicę tw o ię , y  odpędzę w szytkę cynę tw o ię .

Nierządnicą. Przechylając się do bałwanów, jakby do 
nierządników, a ztąd do zdrad i niesprawiedliwości.— 
Miasto wierne. Jerozolima, k tó ra  przed tem wierna 
Bogu, jako mężowi, wiarę święcie zachowywała.— P e ł­
ne sądu. K tóra sprawiedliwych sędziów miała, i sp ra­
wiedliwe trybunały.—A  teraz mężobójce. To jest, stali 
się, którzy byli powinni być stróżami sprawiedliwości.

22. Srebro twoje. Pod allegoryą srebra i żużli ozna­
cza wielką zmianę obyczajów na gorsze, i wielorakie 
skażenie wniesione do rzeczypospolitśj. — Wino ticoje 
zmięszalo się z  wodą. Sprawiedliwość i chwalebne oby­
czaje w większej części skażone i zepsute. Niema w to­
bie żadnej szczerej cnoty.

23. Niewierne. Hebr. krnąbrni, Chald. nieulegli, 
LXX. nieposłuszni. Zdanie jest: Są nieposłuszni, k rną­
brni, ponieważ nie chcą się poddać żadnej karności, 
lecz według upodobania wszystko czynią.— Towarzysze 
złodziejscy. Ponieważ, jak następuje, wszyscy m iłują  
dary.

24. Ach. N iestety, biada. Oznacza, że Bóg niejako 
pomimowolnie karze grzechy nasze.—Pocieszę się. Do­
mierzywszy pomsty; tym boiviem sposobem zadośćuczy­
nię mojej obrażonej sprawiedliwości.

25. Wypalę do czysta. Oczyszczę ciebie ogniem u tra ­
pienia, i jako kruszec uwolnię z fuzów. — Odpędzę 
wszystkę cynę twoję. Tak że czyste srebro pozostanie. 
Słowa to są Boga zagniewanego na grzechy, lecz lito­
ściwego na grzeszników.

2
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2 6  F i  restitu am  judices tu os, ut fuerunt prius, 
et consiliarios tu os, sicu t antiquitus: post haec  
vocaberis c iv ita s ju sti, urbs fidelis.

2 7 .  Sion iu  ju d icio  red im etur, et reducent eam  
in  ju stitia :

2 8 .  e t  con teret scelestos e t  peccatores sim u l, 
e t qui dereliquerunt D om inum , consum entur.

2 9 .  Confundentur enim  ab id o lis , quibus sa c r i­
ficaverunt: e t eru bescetis super hortis, quos e le ­
g era tis ,

3 0 .  cum fu er itis  velu t quercus deflueutibus fo­
li is ,  et ve lu t hortus absque aqua.

3 1 .  Et erit fortitudo v estra , ut fa v illa  stuppae, 
e t opus vestrum  quasi sc in tilla :  e t su ccen detur  
utrum que sim u l, e t non er it qui ex tin gu at.

2 6 .  Y przyw rócą sędzię tw o ie  iako przed tym  
by li, a rayce tw oie iako z starodaw na: potym  bę­
dziesz nazwano m iastem  sp raw ied liw ego, m iastem  
w iernym .

2 7 .  Sion w  sądzie odkupione będzie, y  p rzyw io ­
dą ie zaś w sp raw ied liw ości:

2 8 .  a zetrze zlośn ik i y  grzćszniki spotem : a
którzy Pana op uścili będą w yn isczen i.

2 9 .  Bo będą pohańbieni od bałwanów którym
ofiarowali: y  będziecie s ię  w styd z ić  za ogrody k tó ­
reśc ie  byli obrali,

3 0 .  gdy będziecie iako dąb którego liś c ie  opa­
d ło , y  iako ogród bez w ody.

3 1 .  Y będzie moc w asza, iako pćrz z z g r z e b i, a 
dzieło w asze, iako iskra: y  zapali się  oboie pospołu ,
a n ie będzie ktoby zagasił.

W y k ł a d  m i e j s c  t r u d n i e j s z y c h  X .  J a k ó b a  W u j k a .
P R O R O C T W O  I Z A  . T A S Z O  W E .

Izajasz w Jeruzalem w domu zacnym urodzony, tamże (przedtem niżli dziesięcioro pokolenie Izraelskie 
w niewolą zagnane było) prorokował: a za panowania króla Manassesa, piłą na dwoje przetarty, żywota do­
konał: i pogrzebionbył pod dębem Rogelowym, podle potoka który król Ezechiasz zasypać kazał. Ten jako 
Hieronim ś. mówi, słuszniej ewangelistą, a  niżeli prorokiem może być nazwany. Bo wszystkie tajemnice o 
Chrystusie, i o kościele jego tak jaśnie wyraził, że się nie zda o przyszłych rzeczach prorokować ale o 
przeszłych pisać historyą. Nadto gromi przełożone i lud żydowski, i o królestwie Judzkiem  i Izraelskiem wiele 
przyszłych rzeczy opowiada.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 1. w. 15. Itęce ivasze pełne są krwie. Często w Piśmie ś. grzechy zowią krwią. 
Psal. 5. Psal. 50. Oseae 4. Przyczyna tego jest, iż pożywanie krwie było u Żydów brzydkie i zakazane, przeto 
i Apostołowie zakazowali poganom krwie pożywać, aby się mogli z Żydami złączyć: w Dziejach 15. Nadto krew 
miesięcznej niewiasty za nieczystą mieli. Zach. 13. Iza. 46. Dla tych dwu przyczyn krew  u żydów była brzyd­
ka, i dla tego krwią zowią grzechy, któremi się wszyscy brzydzić mają jako nieczystcmi.

C A P U T  II.
O przyjściu  Chrystusa i

1 . Verbum , quod v id it Isa ia s , filius A m os, su ­
per Juda e t Jerusalem .

2 . E t erit in  novissim is diebus praeparatus mons 
domus D om ini in  vertice m ontium , e t e levab itur

26. Jako przedtem byli. To jest, iżby byli świętymi, 
cnotliwymi i czcicielami sprawiedliwości, jakim i byli 
Mojżesz, Jozue, i t. d. Spełniło się to proroctwo, gdy 
po niewoli Babilońskiej dał Bóg ludowi Ezdrasza, Ne- 
hemiasza, Machabejczyków i tym podobnych, a po nie­
woli rzymskiej Apostołów i t. d.—Miastem sprawiedli- 
wego. To jest Chrystusa, gdy się on narodzi, będzie 
ciebie nauczał i poświęcał. W  hebrajskim jest, miastem  
sprawiedliwości.— Miastem totemem. Bogu, trwając w je ­
go jednej wierze, czci i posłuszeństwie.

27. TE sądzie odkupione będzie. Izrael przez Cyru- 
sa będzie uwolniony z Babilonu po wypełnieniu słu­
sznego zadośćuczynienia, to jest, po przeniesieniu kary 
siedemdziesięcioletniej niewoli. Ona tu bowiem zowie 
się sądem, ponieważ była zadaną w skutek sprawiedli­
wego sądu Bożego. Zupełniej i prawdziwiej stało się to 
przez Chrystusa, który w sądzie, to jest, ze ścisłej 
sprawiedliwości zadośćuczynił, i odkupił Syon, to jest 
Kościół z Żydów i pogan, który się rozpoczął w Syonie 
Jerozolimskim.—Przywiodą je. Odprowadzą znowu wię­
źniów do Jerozolimy, i będą nimi rządzić w sprawie­
dliwości.

28. Zetrze. Pan.—Będą wyniszczeni. Ubóstwem i tro­
skami niewoli w Babilonie.

R O Z D Z I A Ł  2.
upadku bałwochwalstwa.

1 . Słowo które w idział Izaiasz syn A m os, nad
Juda y  Jeruzalem .

2 .  Y będzie w ostateczne dni przygotow ana gó- 
j  ra domu P ańsk iego na w iórzchu gór, y  w yw yższy

29. Będą pohańbieni od bałwanów. Będą się wsty­
dzili z powodu bałwanów, których czcili, i nie mogli się 
od nich oswobodzić.—Za ogrody. Ogrody i gaje rozu­
mie, w których czcili bałwanów, a zwłaszcza sprośnego 
Beelfegora czyli Pryapa. P a trz  II. Par. r. 15, 16.— 
B y li obrali. D la uczczenia bałwanów.

30. Jako dąb. Który niegdyś kwitnący, gdy przyjdzie 
zima lub starość, więdnieje, usycha i zamiera.—Ogród 
bez wody. K tóry bez wilgoci wysycha i wypala się.

31. Moc wasza. Mocą żydowską nazywa ich miasta, 
mury, oręż, zamki, a przedewszystkiem bałwanów, w któ­
rych pokładali nadzieję.—Dzieło wasze. Ozdobę rozu­
mie, przepych i cześć k tórą oddawali bałwanom, a 
przytem bogactwa i kwitnący stan, do którego przy­
chodzili niegodziwym przemysłem.— Jako iskra. K tó­
ra  w mgnieniu oka gaśnie i niknie.

R. 2.—1. Słowo. Objawienie, proroctwo.—N ad Judą  
i  Jeruzalem. Mające się spełnić w czasach Messyasza, 
gdy z Judy narodzi się Chrystus, Apostołowie i nowy 
Kościół.

2. I  będzie. Spójnik i  przez hebraizm je s t zbyte­
czny.— TE ostateczne dni. P. W ujka.— Przygotowana 
góra domu Pańskiego. P. W .—N a wierzchu gór. Po­
nieważ Kościół godnością, chwałą, nauką i świętością
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s u p e r  colles, e t flueut ad eum  om nes gen tes. 
(Mich. 4. 1).

3. Et ibunt populi m ulti, e t d ic e u t;  V euite et 
ascendam us ad m ontem  D om iui, e t  ad dom um D ei 
Jacob, et docebit uos vias suas, e t  am bulabim us in 
sem itis ejus: quia de Sion ex ib it l e x ,  e t verbum  
D om ini de Jerusa lem .

4 . Et ju d icab it g en te s , e t argu et populos m ul­
tos; e t  conflabunt gladios suos in  vom eres, et la n ­
ceas suas in  fa lces: non levab it g en s  contra gen ­
tem  glad ium , n e c  exercebuntur u ltra  ad proelium .

5 . Domus Jacob v en ite , e t am bulem us in  lum i­
ne D om ini.

6 . Projecisti en im  populum tuum , domum Jacob, 
quia repleti sunt u t olim ; e t  au gures habuerunt ut 
P h ilis th iim , e t p u eris a lien is adhaeserunt.

7 . R epleta e s t  terra argento et auro, et non est 
finis thesaurorum  eju s:

8 . et rep leta e s t  terra ejus eq u is , et innum era­
biles quadrigae ejus. Et rep leta e s t terra ejus ido­
lis :  opus manuum  suarum  adoraverunt, quod fece- 
ruut d ig iti eorum . ( In fr . 44, 12).

9 . EU incurvavit se homo, et h u m ilia tu s es t vir: 
nc ergo dim ittas e is .

1 0 . Ingredere in  petram , et abscondere in  fossa 
hum o a facie t im o r is .D o m in i, et a gloria  m ajesta­
tis ejus.

1 1 .  Oculi su b lim es hom inis h u m ilia ti su ut, et 
incurvabitur a ltitu d o  virorum: exa ltab itu r autem  
Dom inus solus in  d ie illa .

1 2 . Quia dies D om ini exercitu um  super omnem  
superbum et ex ce lsu m , et super om nem  arrogantem: 
e t hum iliab itur:
przewyższa nie tylko kościoły i świątnice pogańskie, 
lecz także r żydowskie.—Popłyną. Dobrowolnie pospie­
szą, przy pomocy łask i Bożej, iżby się mogli podnieść 
do doskonałego p raw a.— Wszyscy narodowie. Niektó­
rzy ze wszystkich narodów.

3. N a górę Pańską. Do Chrystusa i Kościoła.— Do 
domu Boga Jakóbowego. Do domu Boga prawdziwego, 
którego czcił Jakób, którym jest kościoł.— Nauczy. 
Bóg Jakóbowy, Chrystus.—Dróg swoich. Praw a swojego, 
według którego chodzić będziem, zachowując je .— 
Z  Syonu wynijdzie zakon. Nie Żydowski lecz Chrze­
ścijański, zakon łaski.— Słowo Pańskie. Ewangelia, 
opowiadanie Ewangelii.

4. Będzie sądził. Będzie rządził, panował.— Będzie 
strofował ludzi. Piśmiennych, faryzeuszów i innych 
niewiernych, a przez apostołów pełnych Ducha Ś., 
będzie karat śiciat z  grzechu. Jan  16, 8.— Przekują 
miecze swe na lemiesze. Gdy ustaną niezgody i woj­
ny.— A n i się będą tcięcej ćwiczyć ku  bitwie. Będzie 
największy pokój przez długi czas, albo zawsze we­
dług prawa Chrystusowego, ponieważ się nakazuje mi­
łosierdzie i wzajemna miłość.

5. W  światłości Pańskiej. W światłości Ewangelii.
6. Albowiem porzuciłeś twój lud. Jakby  rzekł: dla 

tego wzywam lud żeby się nawrócił do Pana, ponie­
waż Ty, Panie, lud, twój odpadający od ciebie odrzu­
ciłeś, i t. d.— Dom Jakobów. Izraelitów .— Pełni są. 
Bogactw, a nasyceni i wytuczeni wierzgali. Albo pełni 
są bałwanów, lub grzechów.— Wieszczki. Pod imie­
niem wieszczby rozumie wszelkiego rodzaju czarno- 
księztwo i wróżbiarstwo.—Dzieci się cudzych jęli. Przez

s ię  nad pagórki, a popłyną do n iey  w szyscy  naro­
d o w ie .

3 .  Póydą też w ie le  ludzi, y  rzek n ą: Chodźcie 
a  Avstapmy na górę Pańską, y  do domu Boga Ja -  
kobow ego, a n auczy  nas dróg sw o ich , y  będziem y  
ch odzić .ścieżkam i ie g o , bo zS ion u  w yn id zie  zakon, 
a słow o Pańskie z Jeruzalem .

4 .  Y będzie są d z ił narody, y  będzie strofow ał 
ludzi w iele: y przeku ią  m iecze sw e ua lem iesze , 
a w łócznie sw e na śierp y: uie podniesie m iecza na­
ród przeciw narodowi: ani się  będą w ięcćy  ćw iczyć  
ku bitw ie.

5 . Dom ie Jakobów pódźcie, a  chodźm y w św ia ­
tło ś c i  P ańsk iey.

6 .  Abowiem porzuciłeś tw óy lud , dóm Jakobów, 
iż pełni są  iako przedfym , y  m ieli w iesczk i iako  
P h ilis ty n o w ie , a d z iec i się  cudzych ię li .

7 .  Napełniona ie s t  ziem ia srebra y złota, y nie- 
m asz końca skarbóm  iego:

8 .  y  napełniła s i ę  ziem ia iego k o n i, y  niem asz  
liczb y  poczwórnych iego . Y n a p ełn iła  się  ziem ia  
ie g o  bałwanów: k ła n ia li się  dziełu rąk sw oich , które 
u czy n iły  palce ich .

9 .  Y kłaniał s ię  człow iek, y  u n iża ł s ię  m ą ż :
przetóż nie odpusczay im .

1 0 .  W nidź do sk a ły , a skryy s ię  w  w ykopaney  
z iem i przed ob liczem  strachu Pań sk iego  y  przed
ia sn o śc ią  m aiestatu  ieg o .

1 1 .  Oczy w yn iosłe  człowiecze zniżone są , y  na­
ch y lon a  będzie w ysok ość  mężów: a sam  Pan w y ­
w yższy  się  w on d z ień .

1 2 .  Bo dzień P an a  zastępów na każdego pyszne­
go  y  w ysokiego, y  na  każdego hardego: y  zniżon
b ę d z ie :
pederastyą i ohydny grzech sodomski. Żydzi niekiedy 
przez cudze dzieci, rozumieją naukę i praktyki po­
gańskie. V

7. Napełniona je s t ziemia srebra. Oznacza łakom­
stwo Żydów i nienasyconą chciwość bogactw.

8. Napełniła się ziemia jego koni. Zabronił był Bóg 
królom żydowskim, a bardziej ludowi, żeby nie roz­
mnażali u siebie koni i wozów, Deut. 17, 16 i 18.

9. K łania ł się. Bałwanom.— Człowiek. Plebeusz.— 
U niżał sic. To samo jest co kłaniał się.— Mąż. To 
jes t znaczniejszy, książę; jakby rzekł: Tak przedniejsi 
panowie, jak  i lud prosty czczą bałwanów, uniżając 
się przed nimi.— Przetoż nieodpuszczaj im. Z  gorli­
wości to powiada Izaijasz, jakby rzekł: Zatrać Panie, 
tak  występnych, wygub bałwochwalców. Albo powie­
dziano nieodpuszczaj zamiast nieodpuścisz, w duchu 
proroczym.

10. Do skały. Do jaskini.— Przed obliczem strachu 
Pańskiego. To jest, straszliwego Boga.— I  przed ja ­
snością majestatu jego. Który chwalebną swoję spra­
wiedliwość okaże względem Żydów, gdy ich będzie ści­
gał i zabijał przez Chaldejczyków, mocnych, wojowni­
czych i sławnych żołnierzy. A tak  Chaldejczycy 
przez metonimią zowią się strachem i  chwalą Pańską, 
ponieważ od Boga posłani nabawią strachu Żydów, i 
będą nad nimi wykonywali chwalebną pomstę Bożą.

11. Oczy wyniosłe. Pychą.— Człowiecze. Plebeusza, 
ja k  wyż. w. 9.— Zniżone są. Uniżeni będą.— Wyso­
kość. Wyniosłość, pycha.— Mężów. Zacnych rodem i 
przedniejszych z ludu.

12. Dzień Pana. Mściciel.
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1 3 . e t super om nes cedros Libani su b lim es, e t  
erecta s, et super om nes quercus B a s a n :

1 4 .  e t  super om nes m ontes ex ce lso s , e t  super
om nes co lles e leva tos:

1 5 .  e t super om nem  turrim  ex ce lsa m , e t  super 
om nem  murum m u n itu m :

1 6 .  e t super om nes n aves T harsis, e t  super
om ne, quod v isu  pulchrum  e s t .

1 7 .  Et incurvabitur su b lim itas hom inum , et h u ­
m iliabitur altitudo virorum , e t  elevabitur D om inus 
so lus in  d ie i l la :

1 8 . e t idola pen itus con lerentur,
1 9 .  e t  introibunt in  speluncas petrarum , e t  in

voragines terrae a facie  form idinis D om in i, e t a 
gloria  m ajestatis ejus, cum  surrexerit percutere  
terram . (Oseae 10, 8. Luc. 23, 30).

2 0 .  In die i l la  projiciet homo idola argenti su i, 
e t sim ulacra  auri su i, quae fecerat s ib i, u t  ado­
raret, ta lpas e t  vesp ertilion es.

2 1 .  E t ingred ietur sc issuras petrarum , e t  in  ca ­
vernas saxorum  a facie  form idinis D om in i, e t a 
gloria m ajesta tis ejus, cum  surrexerit percutere  
terram .

2 2 .  Q uiesc ite  ergo ab hom ine, cujus sp ir itu s in 
naribus ejus e s t , quia ex c e lsu s  reputatus e s t ipse .

1 3 . y  na w szytk ie cedry Libanu w ysokie y  w y ­
n iosłe , y  na  w szytk ie  dęby Basan:

1 4 . y na w szytk ie  góry w ysok ie , y na w sz y t­
k ie  pagórki w y n io s łe :

1 5 .  y  n a  każdą w ieżę w ysoką, y  na każdy mur 
obronny:

1 6 . y  na w szytk ie ok ręty  Tharsis, y  na w szytk o  
co iest p iękn e ku w idzeniu.

1 7 . Y będzie nachylona w yn iosło ść  lu d zi, y  u- 
niżona będzie w ysokość m ężów , a sam  P an  w y ­
w yższy s ię  w  on d z ie ń :

1 8 . a ba łw an y do sczątk a  będą pokruszone,
1 9 . y  w nidą do iaskiri sk a ln y ch , y  do przepa­

śc i ziem ie przed obliczem  strachu  P ań sk iego , y 
przed chw ałą m aiestatu  ie g o , gdy pow stanie aby  
karał ziem ię.

2 0 . W on dzień porzuci człow iek bałw any srebra  
sw ego, y  w yobrażenia z ło ta  sw ego, które b y ł sobie 
spraw ił aby s ię  im  k łan ia ł, k rety  y  n ietopćrze.

2 1 .  Y w nidzie w rosp ad lin y  sk alne, y  w  m aclo- 
j chy kam ienne przed ob liczem  strachu Pana, y  przed 
j chw ałą m aiestatu  iego, gd y  pow stauie aby karał

ziem ię.
i 2 2 .  A tak m ićycie  pokóy z człow iekiem , którego  

j  dech iest w  nozdrzach ie g o , bo poczytan ie s t  on 
[za  w ysokiego.

Wykład X. J. Wujka— Roz. 2. w. 2. I  będzie w ostateczne dni. W  Piśmie ś. czas ten nowego testa­
mentu, często zowią ostatecznym, tak  masz Gen. 49. Mich. 4. Dan. 2, 1. Joan. 2, 1. Cor. 10. A to może 
być dla tego, albo iż tego czasu dany jest zakon ewangelii, który jest ostateczny, bo po niminszego nie czekamy: 
albo iż tego czasu wypełniają się wszystkie proroctwa i obietnice Boże. Albo iż rozdzieliwszy wszystek czas 
na kilka wieków, ten wiek jest ostateczny, który acz dłuższy jest, wszakże jeden jest, bo nie będzie w nim 
znacznej odmiany, ale trwać będzie Kościoł w jednakim rządzie aż do końca. Przetóż i ten czas zowią 
wieczorem. Origines Homil. 8, in  Jos. Athanas. Epist. ad Antioch. Ciryl. A lexandr. in  Epist. ad Orien­
tales. Nadto trzeba wiedzieć iż te słowa prorockie, i będzie w ostateczne dni, często się tak rozumieją, 
jakoby rzekł: I  będzie po tych czasieeh, albo i będzie w przyszłych czasiech. A najwięcej tak  mówią, 
kiedy przepowiadają co się ma nierychło potem dziać, tak, że może on czas nazwać ostatecznym względem 
przeszłego, chocia zgoła nie jest ostateczny. Jako P iotr. ś. w Dziej. 2, przywodząc słowa proroka Joela 
mówi. I  będzie w ostateczne dni, wyleję ducha mojego, chocia u  proroka Joel 2, tak  stoi: I będzie potem,
wyleję i t. d.

2. Będzie przygotowana góra domu Pańskiego. Górę domu Pańskiego doktorowie rozumieją Kościół 
Pana  Chrystusów. Chrisost. in  Isai. et in  Demonstratione, Quod Christus sit Deus, i Cyrillus i Procopius 
in  Isai. Origenes lib. 5, contra Celsum. Bo góra domu Pańskiego zawżdy w Piśmie znaczy górę Syon, albo 
górę Morya, to jest, tę część Syonu na której był kościół Salomonów zbudowany. 2 Par. 33, 1. Mach. 4. 
Taż góra nazwana jest górą Pańską, iż kościół Pański był na niej. Psal. 47. Mądr. 9. Isa. 30. Przez tęż 
górę Syon, pospolicie prorocy znaczą kościół Pana Chrystusów. Psal. 2. Isai. 4 i 28, ho iż na tej górze był 
kościół, który był figurą kościoła Chrystusowego, dla tego Pismo ś. mówi, iż tę górę Bóg miłował i na niej

13. Cedry L ibanu. Pysznych, wyniosłych i możnych gliła. Albo się oznacza, iż utrapienie przywróci im 
oznacza, którzy się wynosili pomiędzy innymi, jak  ce- rozum, i że Żydzi odrzuciwszy bałwanów szczerze się 
dry libańskie, lub dęby bazauskie, pomiędzy niższemi mają nawrócić do Pana.— K rety  i  nietoperze. K tórych 
drzewami. ” ' ' czcili za przykładem Egipczyków, którzy wszelkie

14. I  na wszystkie góry. Ailegorya gór, pogórków, najnikczemniejsze zwierzęta za bogów mieli, o czem 
wież, murów warownych i okrętów tarseńskich, ozna- szeroko ś. Augustyn de Civit. Dei, lib. 4, c. 8 i 11. 
cza pysznych, wyniosłych, próżnych, zaufanych we 22. A  tak miejcie pokój z  człowiekiem. J e s t pro- 
własnych siłach i bogactwach, znakomitych chwałą i roctwo o Chrystusie, jak  rozumie Orygenes, Hiero- 
godnością. ' " ‘ nim i dawni rabini. Często bowiem prorok nagle

16. Okręty Tarsis. Okręty morskie. Tak Tyr niżej zwraca się do Chrystusa. Sens jest, jakby rzekł: Gdy 
r. 23, 10, zowie się córką morsa, gdzie w hebrajskim w tym rozdziale prorokowałem że Chrystus wzniesie
jest, córka Tarsu .— Wszystko co jes t piękne ku  w i­
dzeniu. Wszyscy odznaczający się chwałą i godnością.

17. Będzie nachylona. Będzie poniżona, zrzucona.
19. W nijdą do ja sk iń  skalnych. Żydzi przerażeni 

strachem, i t. d.; jest to samo co się powiedziało wyż. 
w . 10.

20. Porzuci człowiek bałwany. Nie zważając na mi­
łość złota i srebra, ani na poszanowanie bałwana 
wprzódy czczonego, tak dalece będzie ich bojaźń na-

Kościoł jakby górę, i dom Pański, i t. d., seryo was 
upominam i rozkazuję, żebyście zaprzestali trapić i zabijać 
Chrystusa, który jest wprawdzie człowiekiem, lecz 
także i Bogiem mścicielem zbrodni. — Którego dech 
jest w nozdrzach jego. Oznacza się niezmierny gniew 
i pomsta, k tórą  wykonywa Chrystus względem nieprzy­
jaciół swoich. Hebrajski wyraz aph, oznacza nos, a 
także zapalczywość i zawziętość.—Bo poczytan jest on 
za wysokiego. P. W.
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mieszkał Psal. 77. Psal. 67, co wszystko więcej służy kościołowi Chrystusowemu. I  słusznie kościół Pana Chrystusów 
zowie górą. Naprzód iż jest niedobyty i niezwyciężony, i nie przemogą przeciw niemu wszystkie szturmowania 
heretyckie: tak Chrisost. in Isai. 2. Daje drugą przyczynę Cyrillus, iż kościół Chrystusów je s t wysoki nad 
wszystkie insze, i łatw ie go od zborów lcacerskich rozeznać: jest znaczny i świetny, aby wszyscy wiedzieli 
gdzie nauka i słowo Boże prawdziwe: jest widomy i wystawiony, żeby każdy wiedział gdzie prawdziwej 
wiary szukać i słuchać ma. A naostatek zowie tę górę przygotowaną: a w żydowskim to jest, umocniona i 
utwierdzona, bo nie upadnie kościół, jako synagoga żydowska, gdyż bramy piekielne nie przemogą przeciw 
niemu.

22. Poceytan je s t za wysokiego. Upomina żydy aby Chrystusa nie obrażali, który chocia człowiekiem 
jest, i także tchnąc żyje jako i my tchniemy i żyjemy: wszakże iż Bogiem jest, ma być poczytany za wyso­
kiego. Wiedząc żydowie, iż to proroctwo jest o Chrystusie, słowa żydowskiego Bania, 'które rozmaite rzeczy 
znaczy, wykład podleyszy obierają, niechcąc nic godnego o Chrystusie, w którego nie wierzą mówić: i przeto 
gdzie nasz tłumacz łaciński kładzie, poczytan jest za wysokiego, żydzi inaczśj przekładają: A za co go 
poczytają: to jest, jakoby za nic. Tegoż wykładu trzymają się Nowoehrzczeńcy, wszakże iż słowo żydowskie 
wątpliwe jest, i znaczy podczas, Wysokiego, a podczas, a w czem? słusznie wykład zacniejszy ma być dany 
Chrystusowi, któregośmy powinni chwalić z chrześcijauy, a nie ganić z żydami i heretykami. Tak Hieronim, 
i Origenes in Isai.

C A P U T  III. R O Z D Z I A Ł  3.
O lcarach, które m iały spotkać Żydów za ich grzechy.

1 . E cce enira dominator D om inus exercituum  
auferet a Jeru sa lem , e t a Juda va lidum  e t  fortem , 
om ne robur p a n is , e t  omne robur aq uae;

2 .  fortem , e t virum  b ella torem , ju d icem , et 
prophetam , et ario lu m , et senem ;

3 . principem  super qu inq uagin ta , e t honorabilem  
vu ltu , et con siliariu m , e t sapientem  de architectis, 
e t  prudentem  eloq u ii m ystic i.

4 . E t dabo pueros principes eorum : et effem i­
n a ti dom inabuntur e is .  (Eccles. 10, 16).

5 .  Et irruet p opu las, v ir ad v iru m , e t unus­
quisque ad proxim um  suum : tum ultuabitur puer 
contra sen em , e t ignob ilis contra n ob ilem .

6 .  Apprehendet en im  vir fratrem  suum  dom esti­
cum  patris su i: V estim entum  tib i e s t ,  princeps esto  
n o ster , ruina autem  haec sub m anu tua.

7 .  R espondebit in die illa , d icen s: Non sum m e­
d icu s, e t in  domo m ea non est p a n is , neque vesti­
m entum : no lite  constituere me principem  populi.

R.. 3.— ]. Albowiem oto. Przepowiada wymordowa­
nie Żydów przez Tytusa i W espazyana, z powodu za­
bójstwa dokonanego przez nich na osobie Chrystusa; 
tak  wszakże, iżby to co tumowi w znaczniejszej części 
zastosować do siebie mogli Żydzi, którzy byli za cza­
sów Izaijasza, i te rzeczy od niego słyszeli.—Dużego i 
mocnego. W szelką obronę mężów mocnych.-— Wszel­
kie posilenie chleba, i  ivszelkic posilenie wody. Wszel­
ką żywność rozumie, którą się życie człowieka podtrzy­
muje i pokrzepia.

2. Sędziego. Zwierzchnika, przedniejszego z ludu.— 
Wieszczka, Z dobrej strony się bierze i oznacza prze­
zornego przewidywacza, który z poprzedniego uwa­
żania przyczyn, skutków i znaków, robi wnioski o 
rzeczach przyszłych i tajemnych.

3. N ad  piąciądziesiąt. Który jest przełożonym nad 
pięćdziesięcią żołnierzami.— Uczciwą osobę. Męża wiel­
kiej powagi, którego czczą inni, i którego obecność 
szanują.— Rajcę. K tóry odznacza się radą i roztrop­
nością.— Mądrego budownika. Budownika mądrego i 
biegłego, który jest wielce potrzebny przy oblężeniach 
i wojnach.— Roztropnego w mowach tajemnych. Tego 
który posiada wymowę, wdzięk i dar przekonywania. 
Zowie mową tajemną, ponieważ w sposób tajemniczy 
i skrycie wdziera się do duszy i ją  pódbija.

4. I  dam dzieci za  książęta. Jest to największe nie­
szczęście dla rzeczypospolitej, według onych słówEkkle- 
zyasta 10, 16: B iada  tobie ziemio, której król jest dzie-

1 .  Abowiem  oto panuiący Pan zastępów  odćym ie  
z Jeruzalem  y  z Ju d y  dużego y  m ocuego w szelk ie  
posilen ie  ch leba, y w szelk ie  posileu ie w o d y ;

2 .  m ocnego y  m ęża w alecznego, sędziego y  pro­
rok a, y  w iesczka y  starca;

3 .  kapitana nad p iąc iąd z iesią t, y u czciw ą  osobę, 
y  ra y cę , y  m ądrego budownika, y  rostropnego w 
m ow ach ta iem nych .

4 . Y dam dzieci za książęta  ich , a  u iew icśc iu -  
ch ow ie panować im będą.

5 .  A oburzy s ię  lu d , mąż na m ęża, y  każdy na  
bliźn iego  swego: pow stan ie chłopię na starca , a 
w zgardzony na uczciw ego.

6 . Bo uym ie m ąż brata sw ego, dom ow nika oy- 
ca sw ego: Masz od zien ie , bądź k sią źęc iem  naszym , 
a upadek ten pod ręk a  tw oią.

7 . Odpowie dnia onego, m ówiąc: N ie  iestem  lć -
karz, y  w  domu m oim  nieinasz ch leb a , ani odzie­
n ia : nie stanów cie m ię  ksiąźęciem  nad ludem .
cięciem .— Niewieściuchowie. Oznacza lubieżność i pe- 
derastyą książąt tak żydowskich jak rzymskich. LXX 
mają, naśmiewcy, to je s t którzy się najgrawają z ciał, 
i ich nadużywają do rozpusty: to samo oznacza wy­
raz hebrajski hotel, który także pacholąt oznacza. 
Zdaje się 4e pod imieniem pacholąt i dzieci rozumie­
ją  się królowie niezdatni do rady, jakim i byli Joakim, 
Joachim, Sedecyasz. T ak  i niżej pod imieniem nie­
wiast zdają się rozumieć mężowie niewieściego ducha.'

5. Oburzy się. Jak  zwykle bywa podczas rokoszu i 
zamieszek ludowych.

6. Mąż. To jest, każdy.— Domownika ojca swego. 
Z familii ojca swego.— Masz odzienie. Pokazuje nie­
dostatek ludzi zdolnych do rządzenia rzecząpospolitą; 
kto bowiem będzie nieco więcej ukształconym lub bo­
gatszym, wezwanym zostanie do dzierżenia władzy.— 
Upadek ten pod ręką twoją. Jest hypallaga, jakby 
rzekł: Podłóż rękę twoję, podtrzymuj rzeczpospolitą 
pochyloną ku upadkowi.

7. Nie jestem lekarz. Po hebrajsku jest chobes, to 
je s t przewiązywaczem, należy rozumieć ran, co jest 
przedmiotem tej części medycyny, która się zowie chi­
rurgią, jakby rzekł: Nie mogę uleczyć tak  wielkiej 
rany rzeczypospolitej.— W  domu moim nie masz chleba. 
Chleba, którybym rozdzielił pomiędzy zgłodniałym lu­
dem i odzienia, którembym pokrył jego nagość, jakby 
rzek ł: Nie mam czóm zaradzić potrzebom ludu.
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8 .  R u it eu im  Jerusa lem , et Judas con cid it, quia  

lin g u a  eorum et ad inventiones eorum  coutra D om i­
nu m , ut provocarent oculos m ajesta tis ejus.

9 . A gnitio vu ltus eorum  respondit eis; e t  p e c c a ­
tum  suum quasi Sodoma praedicaverunt, nec  ab scon­
derunt: vae anim ae eorum , quoniam  reddita su n t  
eis  m ala.

1 0 . D ic ite  justo quoniam  bene, quoniam fructum  
ad inventionum  suarum  com edet.

1 1 . Vae im pio in  m alum : retributio  enim  m a­
nuum  ejus liet e i.

1 2 . Populum  m eum  exactores su i spoliaverunt, et  
m ulieres dom inatae su n t e is . Popule m eus, qui t e  
beatum  d icunt, ip si te  decip iunt, e t  viam  gressuum  
tuorum  d issip an t.

1 3 .  S ta t ad judicandum  D om inus, e t sta t ad 
judicandos populos.

1 4 .  D om inus ad jud icium  veu ie t cum sen ibus po­
puli su i, et principibus ejus: vos enim  depasti es tis  
vineam , et rapina pauperis iu domo vestra .

1 5 .  Quare a tter it is  populum m eum , e t ta c ies pau­
perum  com m olitis? d ic it D om inus D eus exercitu u m .

1 6 . Et d ix it  D om iuus: Pro eo , quod eleva tae su n t  
filiae Sion, e t  am bulaverunt exten to  co ilo , e t  n u ­
tibus oculorum  ib an t, e t plaudebant, am bulabant 
pedibus su is ,  et com posito gradu in ced eb an t:

1 7 .  decalvabit D om inus verticem  tiliarum  Sion , 
e t D om inus crinem  earum  nudabit.

1 8 .  Iu die illa  au feret D om inus ornam entum  
calceam entorum , et lu n u las,

1 9 . e t  torques e t  m on ilia , e t arm illas e t m itras,
8. Wali Jeruzalem. Słowa są niewymawiającego się 

od panowania, lecz proroka, jakby rzekł: Dla tego nie 
zechce nikt przyjąć rządów nad ziemią żydowską i 
Jerozolimą, że ona upadnie i zburzoną zostanie.— Ję­
zyk  ich. Złorzeczący i blużnierczy przeciwko Chry­
stusowi.— W ynalazki. Zamiary, zamysły, knowania, 
dzieła.

9. Poznanie oblicza ich odpowiedziało im. Z uwa­
żania twarzy ich pokazuje się kto oni są, albowiem 
na obliczu ich prześwieca się wyniosłość, pycha, nie- 
wstyd. —Odpowiedziało im. Świadcząc przeciwko nim .— 
Grzech.... opowiadali. Co jest oznaką największej bez­
czelności.— D uszy ich. Im.— Bo im oddano złości. 
Będą oddane złości, to jest, otrzymają karę za zbrodnie.

10. Powiedźcie sprawiedliwemu. Przeciwnie zaś po­
wiedźcie sprawiedliwym, że im będzie dobrze, i że bę­
dą zbierać owoce dobrych uczynków.— Otcoców wyna­
lazków. Zamiarów i dzieł swoich dobrych. P. W.

11. Biada bezbożnemu na złe. Wylanemu ua wszel­
kie zło; w hebrajskim zaś jest, biada bezbożnemu 
złemu , albo złośliwemu.-*- Bąk. Dzieł, które się wyko­
nywają rękami.

12. Wyciągacze. Książąt i sędziów chciwych i łu ­
pieżców rozumie.— Niewiasty panowały nad nimi. To 
jest nad książętami i sędziami, które gdy są niedo­
łężne, chciwe, głupie, i w zamieszaniach gwałtowne, 
mężów swoich do wszelkiej niegodziwości przywodzą. 
Możemy także tłumaczyć o mężach zniewieściałych.— 
K tórzy cię błogosławionym zowią. Kapłani i piśmien­
ni, którzy z powodu darów i ofiar sobie i kościołowi 
czynionych, zowią cię błogosławionym; i nie odkrywa­
ją  ani karcą nędz i grzechów twoich, w których trwasz. 
Patrz E zech.-13, 18: B iada  które szyją węzgłówka, i 
t. d.— Drogę chodu twego. Sposób twojego życia, twój 
stan, zbawienie, i pomyślność twoję prywatną i pu­
bliczną wywracają.

8 . Bo się  w ali Jeruzalem , a Judas upadł: iż  i ę ­
zyk  ich  y  w ynalazk i ich  przeciw  Panu, aby dra­
żn ili oczy m aiesta tu  iego.

9 .  Poznanie ob licza ich  odpow iedziało im : a  
grzćch sw óy iako Sodoma opow iadali a n ie ta il i:  
biada duszy ich , bo im  oddano z ło śc i.

1 0 .  Powiedz'cie spraw iedliw em u że dobrze, iż o - 
woców w ynalazków  sw oich pożyw ać będzie.

1 1 . Biada bezbożnem u na z le : abowiem  od p ła­
ta rąk  iego sta n ie  m u się .

1 2 . Lud m óy w yciąga cze  ieg o  z łu p ili, a n ie w ia ­
s ty  panowały nad n im i. Ludu m óy , którzy c ię  bło - 
goslaw ionym  zow ią , ci cię  zw odzą, a drogę chodu  
tw ego rozkopuią,

1 3 .  S toi P an  sa  sąd , a stoi ab y  Sądził narody.

1 4 .  Pan na sąd  prziydzie z starszym i ludu sw e ­
go , y  z k s iążęty  iego : boście w y  spaśli w in n ic ę ,  
a to zdzier ubogiego w domu w aszym .

1 5 .  Czemu c iśn ie c ie  lud m óy , a  oblicza ubogich  
m ie lec ie , m ówi P an  Bóg zastępów ?

1 6 . Y rzćkł P an : Przeto że s ię  w yn iosły  córk i 
Siońsk ie, a ch odziły  w yciągn ąw szy  szyie, y  pom ru- 
g a iąc  oczym a ch od ziły , y  p lą sa ły , chodziły nogam i 
sw em i, y  postaw nym  krokiem  postępow ały:

1 7 .  obłysi P an  wićrzch g ło w y  córek S io iisk ich , 
a Pan w łosy ich  obnaży.

1 8 .  Onego dn ia odeym ie P an  ozdobę trzew ików , 
y kn aflik i,

1 9 . y  łań cu ch y , y  noszen ia , y  m anelle , y  b ieró tk i,
13. Na sąd. D la ukarania i wyniszczenia przez Rzy­

mian.
14. Z  starszymi ludu. Przeciwko starszym, czyli 

senatorom ludu, karząc ich, i t. d. Inni wykładają ze 
starszymi, to jest, z patryarchami, z prorokami i apo­
stołami Pan przyjdzie dla sądzenia ludów.—Boście w y  
spaśli winnicę. W y doktorowie zakonni i faryzeusze, 
którzyście byli powinni być stróżami winnicy, to jes t, 
synagogi, czyli ludu mojego, spaśliście ją, wyzuwając 
ją  z dóbr jej.

15. Ciśniecie. Pozbawiacie czucia.— Mielecie. W a- 
tablus przekłada, policzkujecie; inni, bijecie pięściami; 
LXX, zawstydzacie, zadajecie zniewagę, i ostremi sło­
wy, a nawet biciem w policzki trapicie ubogich. C ier­
piał to Chrystus i iego apostołowie, którzy (Dzieje 
Ap. 5, 41), szli od oibliczności rady, radując się iż  się 
stali godnemi dla imienia Jezusowego zelżywość cier­
pieć.

16. I  rzekł Pan. Inną daje przyczynę zniszczenia, 
to jest harda i pyszna postawa i strój niewiast.— W y­
niosły. W  hebrajskim, pyszniły s ię : namiętność wro­
dzona płci onej, k tó ra  się wzmaga w miarę tego jak  
im przybywa ozdob zewnętrznych. Niektórzy także 
tłumaczą o koturnach (rodzaj wysokiego obuwia) przez 
które do swojej urody przydają prawie łokieć cały.— 
Wyciągnąwszy szy ję .' Postawa zwyczajna ludziom py­
sznym.—Pomrugając oczyma chodziły. Z ukosa zw ra­
cając oczy do młodzianów i kochanków.

17. Obłysi. Ogolenie i obłysienie było zwyczajnie 
dokonywane/n nad zwyciężonymi i niewolnikami. Odej­
mie więc Pan sztuczne ozdoby głowy, a nawet i n a tu ­
ralne, to jest włosy, jak  z niewolnikami bywać zwykło.

18. Ozdobę trzewików. W hebrajskim jest, hacasim, 
który to wyraz oznacza klekotki na nogach niewiast, 
których używały przy tańcach.— K naflik i. Guziki do 
zapinania. Linde.

19. Noszenia. Naszyjniki.— Manelle. Naramienniki,
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2 0 .  et d iscrim in a lia , et periscelid as et m ure­
nu las, et olfactorio la  e t inaures,

2 1 .  et annulos e t  gem m as in  fronte pendentes,

2 2 .  e t m utatoria  e t  pa llio la , e t lin team in a  et 
acu s,

2 3 .  e t specula e t  sindones, e t v it ta s ,  et th e ­
ristra .

2 4 .  E t erit pro su av i odore foetor. e t  pro zona 
fu n icu lu s, et pro crispanti crine ca lv it iu m , e t pro 
fa sc ia  pectorali c ilic iu m .

2 5 .  Pulcherrim i quoque v iri tu i g la d io  cadent, 
et fortes tu i in proelio.

2 6 .  Et m oerehunt atque lugeb unt portae ejus, 
e t  deso la ta  in  terra sedeb it.

2 0 .  y  przedzieln ice, y  nagolen ice, y  łańcu szk i, 
y  iab luszka w on ia iące , y  nauszn ice,

2 1 .  y  p ierścionki, y  drogie kam ienie na czele
w iszą ce ,

2 2 .  y  szaty odm ienne, y  p lasczyk i, y  rańfuszki, 
y  szp ilk i,

2 3 .  y  zw ierciad ła , y  rąbeczk i, y bram k i, y  le -  
tn ik i.

2 4 .  Y będzie m iasto w dzięczney w on iey  sm ród, 
a m iasto  paska, powrózek, a  m iasto kędzierza­
w ych  w łosów , ły s in a , a  m iasto koszu lk i, w losien ica .

2 5 .  Co piękn ieyszy  też m ężow ie tw oi od m iecza  
p o leg a , a  m ocarze tw oi w bitw ie.

2 6 .  Y zasm ęcą s ię  y  płakać będą bram y iego , 
I  y spustoszona na ziem i usiędzie.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 3. w. 10. Owocu wynalazków swoich pożywać będzie. Wynalazkami zowie P i­
smo wszystkie rady, i myśli, i sprawy ludzkie, tak złe jako i dobre. O dobrych masz Isai. 12, ver. 4, o złych 
masz Sophon. 3, ver. 11. Tu u Izajasza rozumie o dobrych sprawach, bo cieszy sprawiedliwego, iż z spraw 
swoich dobrych ma mieć pociechę.

C A P U T  IY. R O Z D Z I A Ł  4.
O icyniszczeniu Izraelitów  p łc i męskiej, i  nawróceniu się reszty Żydów.

1 . E t apprehendent septem  m ulieres v irum  unum  
in d ie  i l la ,  d icentes: Panem  nostrum  com edem us, 
et vestim en tis  n ostr is operiem ur: tantum m odo in ­
vocetur nom en tuum  super nos, aufer opprobrium  
nostrum .

2 .  In d ie i lla  e r it germ en D om ini in  m agnificen­
t ia , et g loria, e t fru ctu s terrae su b lim is , e t exu l- 
tatio h is ,  qui sa lvati fu erin t de Israe l.

3 .  E t erit: O m nis, qui re lic tu s fu er it in  Sion, 
e t  residuus in  J eru sa lem , sanctus vo cab itu r , om ­
n is , qui scriptus est in  vita  in  Jeru sa lem .

1 .  Yr uchw ycą siedm  n iew iast m ęża iednego w  on 
dzień , m ów iąc: Chleb sw óy  ieść  będziem y, y odzie­
niem  sw ym  przyodziewać s ię  będziem y, ty lk o  niech  
będzie m ianowane im ię  twoie nad n a m i, zeyrni 
srom otę nasze.

2 . W  on dzień będzie płód Pański w  w ielm ożuo- 
śc i y  ch w ale, a  owoc ziem ie w yn iosły , y  radość  
ty m  którzy będą zbaw ieni z Izraela.

3 .  Y będzie: W szelk i k tóry się  zostan ie w Sion, 
y  kto s ię  ostoi w  Jeruzalem , św iętym  go nazow ą, 
każdego który ie st napisany w  żyw ocie w Jeruzalem .

Są to kółka i łańcuszki, ozdabiające ram iona. — Bie- doznawać będą.—Będzie płód Pański w wielmożności. 
retki. W  Wulgacie mitras: są to zasłony, albo zawoje Chrystus P. będzie chwalebny i wzniosły, ponieważ przez 
jedwabne na głowie, przetykane drogiemi kamieniami Jego apostołów będzie rozszerzony Kościoł. Zowie Chjry- 
i złotem. stusa płodem ziemi żydowskiej, ponieważ Judea jakby

20. Przedzielnice. Narzędzie do układania i trefie- drzewo wycięte, przez Chrystusa zaczęła wypuszczać 
nia włosów. porostki i na nowo kwitnąć.— Owoc ziemie. Chrystus:

22. Bańtuszki. Chusty długie. Lin. jest powtórzenie; tak Psal. 84, 13 powiedziano: Zie-
23. Bąbeczki. Płócienne okrycie, albo suknia zwierz- mia nasza wyda swój oiuoc.—I  radość. W ielka będzie 

chnia, najdelikatniejsza i najcieńsza.—B ram ki. Ś. Hie- radość Izraelitom, którzy Chrystusa jako Messyasza swo* 
ronim przekłada binda (przepaska nakształt wieńca do jego przyjmą, i od niego będą usprawiedliwieni i zba-v 
przewiązywania włosów).—Letniki. Są suknie letnie. wieni.-—Tym którzy będą zbawieni z  •ijgaela. Którzy

26. Płakać będą bramy. Bramy, w których się odby- będą ocaleni od klęski narodu swojego, 
wały sądy, i najliczniej lud się zgromadzał, opuszczone, ”3. K tóry się zostanie w Syon. Przez Syon i Jerozo- 
będą się zdawały smucić i p łakać .— Spustoszona na  limę Kościoł rozumie, który jest duchownym Syonem; 
ziemi' usiędzie. Jest prozopopeja: mówi bowiem o Je- jakby rzekł: Kto uniknąwszy klęski pozostanie w Syo- 
rozolimie jakby o niewieście stroskanej, i z powodu nie, nie tak cielesnym ja k  duchownym, to jest, kto 
żałoby na ziemi siedzącej. Tak Tren. 1, 1, mówi się: z synagogi przejdzie do kościoła Chrystusowego, i do 
Jako siedzi samo miasto, i  t. d. niego zostanie zaliczonym.—Świętym go nazwą. Wszy­

ły- 4.— 1. Uchwycą siedm niewiast. W  zburzeniu Jero- scy bowiem Chrześcijanie przez ś. Paw ła i innych 
zolirny tak  mała będzie ilość mężczyzn, iż siedem, to jest, świętymi się zowią, ponieważ są wezwani do świętości, 
wiele niewiast zaledwie jednego męża znaleść będą mogły, i są poświęceni przez chrzest ś. i łaskę Cbrystuso* 
i o niego dobijać się będą.—Chleb swój jeść  będziemy, wą.—Każdego który jest. napisany %c żywocie. Wszyscy 
Naszym kosztem żyć będziemy.—Niech będzie miano- Chrześcijanie w niejakiern znaczeniu są zapisani w ksie-

I n  n  tnniW ti rl 'n  i n c ł  K o  /1 ’’r n o c n i r m ,  A .r  n r n łn  K l r n  _ _1 ,____ ~ A „  1 :  ̂ 1 ,:  - / ! T “
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4 . Si ab luerit D om inus sordes filiarum  Sion, et 
sanguinem  Jerusalem  la v er it de m edio ejus, in sp i­
r itu  ju d ic ii ,  e t  sp iritu  ardoris.

5 .  Et creabit D om inus super om nem  locum  m on­
tis Sion, e t ubi in vocatu s est, nubem  per d iem , 
et fum um  et splendorem  ig n is flam m antis in  nocte; 
super om nem  enim  g loriam  protectio.

6 .  Et tabernaculum  e r it in um braculum  d iei ab 
aestu , e t in  securita tem , e t absconsionem  a tur­
bine et a p luv ia .

C A P U T  V.
O niewdzięczności Z y

1 . Cantabo d ilecto  m eo can ticum  patruelis m ei 
vin eae suae. V inea fa cta  es t d ilecto  meo in  cor­
nu filio o le i. (Jer. 2, 21. M atth. 21, 33.)

2 . E t sep iv it eam , e t  lapides e leg it  ex  illa , et 
plantavit eani electam , e t  aed ificavit turrim  in m e­
dio ejus, e t torcular ex s tr u x it in ea , e t  ex sp ecta ­
v it , u t facere t uvas: e t fe c it labruscas.

3 . N unc ergo, habitatores Jerusalem  et viri J u ­
da , ju d ica te  inter m e et. vineam  m eam .

4 . Quid e s t , quod debui ultra facere v ineae m eae, 
e t  non feci ei? an quod ex sp ectav i, u t faceret u - 
va s, e t fe c it labruscas?

5 .  E t nunc ostendam  vobis, quid ego faciam  
vineae m eae: auferam  sepem  ejus, et erit in  d i­
reptionem : diruam  m aceriam  ejus, e t erit in con­
cu lcationem .

4. Jeśli omyje. Gdy obmyje.— Plugastwa... a krew. 
Grzechy.— W  duchu sądu. Duch Święty zowie się du­
chem sądu, ponieważ sprawuje, że widzimy, sądzimy i 
potępiamy grzechy, powszechne bowiem jest zdanie, 
że przez te słowa zapowiada się pokuta.— W  duchu 
zapalenia. Tenże sam Duch Ś. jest duchem zapalenia 
czyli gorącości, ponieważ nas zapala ciepłem swojej 
miłości.

5. I  stworzy Pan. LXX mają, i przyjdzie, to jest 
Pan .—Góry Śyon. Kościoła. — I  gdzie wzywany był. 
Fereryusz przekłada, i nad wszystkie zgromadzenia 
jego, co na jedno wychodzi: albowiem w zgromadze­
niach kościoła Pan się wzywa.—Obłok we dnie. Sto­
suje do słupa obłoczystęgo we dnie, i ognistego w no­
cy, który przeprowadzał Żydów w puszczy. Uczyni z ko­
ściołem chrześcijańskim duchownie, co niegdyś uczynił 
z Żydami cieleśnie.—N ad każdą sławą. Nad wszystki­
mi mężami sławnymi chwałą świętości, będzie opieka 
Boża, i nad całym kościołem. Stosuje mowę do przy­
bytku Mojżeszowego i arki przymierza, która była chwa­
łą  Izraela, i nad k tórą najhardziej spoczywał słup 
obłoku, i ztamtąd się w około rozpraszał po całym 
obozie, ocieniając go i od upału zabezpieczając.

6. N a skrycie od wichru, i  od deszczu. Którzy bo­
wiem zostają pod opieką Boską, od burz i gwałtownych 
nawałności są bezpieczni; przeto Dawid śpiewał Psalm 
2G, 5: Albowiem skrył mię to przybytku swoim, we 
dni złe obronił mię w skrytości przybytku swego.

R. 5.—1. Zaśpiewam. Śens jest: rozkazuję śpiewać, 
owszem przepowiadać umiłowanemu i stryjecznemu bra­
tu mojemu, czyli krewnemu, którego jedynie miłuję, to 
jest Chrystusowi, pieśń samegoż Chrystusa, którą on 
sam będzie śpiewał winnicy swojej, to jest, ludowi Ży­
dowskiemu, mówiąc, Mat. 21, 33: był człowiek gospo­
darz, który nasadził winnicę, i t. d .— Piosnkę stryje-

4 .  J e ś li om yie P an  plugastw a córek  Sion, a krew  
Jeruzalem  om yie z pośrzodku iego , w  duchu sądu , 
y  w  duchu zapalenia.

5 .  Y stw orzy Pan nad w szytk im  m ieyscem  góry  
S ion , y  gdzie w zyw a n y  był, obłok w e dnie, a dym  
y św iatło  ognia pałającego w n o cy , bo nad każdą  
s ła w ą  n ak rycie .

6 . Y będzie przybytek na zasłon ę we dnie od 
go rąca , a  na ub esp ieczen ie y  na sk ry c ie  od w ichru  
y  od dćsezu .

R O Z D Z I A Ł  5
lów i  ich odrzuceniu.

1 . Zaśpiewam m iłem u memu p iosnkę stryieczne- 
go brata m ego, w in n icy  iego. W in n ica  uczyniona  
ie s t  m iłem u m em u, n a  rogu sy n ie  o liw y .

2 . Y ogrodził ią ,  y  wybrał z n ić y  k am ien ie , y  
nasadził ią  w yborną, y  zbudował w ieżę  w  pośrzod­
ku ić y , y  sprawił prasę w n ićy , y  czekał aby zro­
dziła  iagody w in n e, a lić  zrodziła agrest.

3 .  A tak teraz obyw atele Jerozo lim scy , y  m ężo­
w ie  Ju d zcy , rozsądźcie m iędzy m ną a w innicą m oią .

4 . Co ie s t ,  com w ięcóy  m iał c z y n ić  w in n icy  m o- 
ić y , a  n ie u czyn iłem  iey? czy li iżem  czekał aby  
zrodziła iagody w in n e , a zrodziła agrest?

5 . A teraz u k ażę wam co ia  uczynię w in n icy  
m oićy: rozbiorę p ło t ie y . y  będzie na rozchw y­
cen ie: rozerwę parkan ićy  y  będzie na podep­
ta n ie .
cznego brata. Jest to hebraizm, jakby  rzekł: śpiewam 
miłemu memu Chrystusowi pieśń, k tórą  on sam bę­
dzie śpiewał o winnicy swojej, i t. d. Przytem piosnka  
niebierze się w znaczeniu właściwem i wyraźnem, lecz 
w obszerniejszem za zdanie pamiętne, które w umy­
śle obszerne miejsce zająć powinno, i usty często być 
powtarzane.— Stryjecznego brata. P a trz  W ujka.—N a  
rogu synie oliwy. P. W.

2. Ogrodził. Ogrodzeniem było prawo Boże, Boska opie­
ka, i straż anielska.— Wybrał. Powyjmował, oczyścił 
z kamieni. To się stało gdy wyrzucił Chananejczyków, 
i ich bałwany kamienne. Śpiewa Dawid Psal. 79, 9: prze­
niosłeś winnice, z Egiptu: wygnałeś pogany, i  t. d —  
N asadził ją  wyborną. Wybornemi szczepami winnemi. 
Takiemi szczepami byli święci patryarchowie i proro­
cy.— Wieżę. Przez k tórą niektórzy królewską godność 
rozumieją, inni Pismo ś., inni nauczycieli i pasterzy, 
którzy jakby w strażnicy postawieni strzegą od zło­
dziei winnicy. Albo pod imieniem wieży rozumiejmy 
samo miasto Jerozolimę najwarowniejsze, i położone 
w środku ziemi Żydowskiej.—Prasę. Zdaje się ozna­
czać ołtarz, na którym się wytłaczała krew ofiar.— 
Agrest. Jagody dzikie i nieprzyjemne, jakiemi są 
owoce dzikick latorośli winnych. Oznacza się przez to 
bałwochwalstwo i inne występki żydów.

3. Mężowie Judzcy, rozsadźcie. Żadnym innym spo­
sobem nie może się lepiej poznawać słuszność sprawy, 
jak  gdy kiedy strona powodowa daje prawo samemu 
winnemu (co tu  Bóg czyni) wydania wyroku.

4. Czyli iżem czekał. Czyliż być może w tern zgrze­
szyłem, że o winnicy tak pilnie uprawianej dobrze 
sobie rokowałem?

5. N a rozchioycenie. Nieprzyjaznym ludom, a zw ła­
szcza Rzymianom, którzy ją  rozwalą, rozproszą, po- 
depczą.
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6. E t ponam eam desertam : non pu tab itu r, et 
non fod ietu r, et ascend ent vepres e t sp in ae , et nu­
bibus m andabo, ne p luant super eam  im brem .

7 . V inea enim  D om ini exercituum  dom us Israel 
est, e t  v ir  Juda germ en ejus d e lec ta b ile : e t  ex ­
sp ectav i, u t faceret ju d ic iu m , et ecce in iq u itas: et 
ju st it ia m , et ecce  clam or.

8 .  V ae, qui con jungitis domum ad dom um , et 
agrum agro copulatis usque ad term in u m  loci: 
num quid habitabitis vos so li  iu medio terrae?

9 . In auribus m eis su n t h aec, d ic it Dom inus 
exercitu um . N isi domus m ultae desertae fuerint 
grandes, et pulchrae absque habitatore.

1 0 . D ecem  enim  ju g era  vinearum fa c ien t lagun­
culam  un am , e t tr ig in ta  modii sem en tis  facient 
modios tres.

1 1 .  V ae, qui con surgitis mane ad ebrietatem  
sectan d am , e t potandum  usque ad vesperam , u t 
vino aestu etis .

1 2 . C ithara e t ly ra , e t  tympanum  e t  t ib ia , et 
vinum  in  con viv iis v estr is: et opus D om ini non re ­
sp ic itis , n ec opera m anuum  ejus co n sid era tis .

1 3 . Propterea captivus ductus est populus m eus, 
quia non habuit sc ien tiam , et nobiles ejus in ter ie ­
runt fa m e, et m ultitudo ejus siti exaru it.

1 4 .  Propterea d ila tav it infernus an im am  suam, 
et ap eru it os suum absque ullo term ino, e t  descen ­
dent fortes ejus, et populus ejus, e t su b lim es glo- 
riosique ejus ad eum .

1 5 .  E t incurvabitur hom o, e t h u m iliab itur vir, 
et ocu li sublim ium  deprim entur.

1 6 . E t exaltab itur D om inus exercituum  in  ju d i­
c io , e t  D eus sanctus sanctificab itur in ju s t it ia .

6. N ie będą je j obrzezywać. Nie pohamuje Bóg, ani 
odetnie złości szalejącego ludu.—A n i kopać. N ie podko­
pie, nie dotknie, lub do żalu nie poruszy grzeszącego ludu 
głos opowiadaczy, lub bodziec sumienia.—Tarniem i cier­
niem. P rzez które się oznaczają wszelkiego rodzaju 
grzechy i nadużycia. —• Obłokom przykażę, aby na nię 
dżdżu nie spuszczały. Deszcz jest to niebieska nauka, 
którą winnica nie będzie zroszona.

7. B o winnica. Jest to apodoza, wytłómaczenie i za­
stosowanie przypowieści, jakby rzekł: winnicą tą  jest 
lud Izraelski.— M ąż Juda. Królestwo Judzkie zawiera­
jące dwa pokolenia, to jes t Judy i Benjamina.—Rodzaj 
jego. Rozumie królestwo Judzkie, które się zrodziło 
z Izraela i od niego się oddzieliło, nie chcąc iść w ślady in­
nych dziesięciu pokoleń odrodnych i bałwochwalczych.— 
Rozkoszny. W hebrajskim jest, rozkoszy; albowiem 
miałby był Bóg swoję rozkosz w królestwie Judzkiem, 
gdyby także i ono nie wpadło było w bałwochwalstwo i 
występki. — Sąd. To co je s t sprawiedliwego. —  Krzyk. 
Uciśnionych. Albo jakby rzekł: niesprawiedliwości wo­
łają do mnie.

8. B iada  i t. d. Teraz pokazuje, na czem zależy nie­
prawość i niesprawiedliwość o której mówi.—Przyłącza­
cie dom do domu. Rugując niesprawiedliwie sąsiadów.— 
A ż do granic miejsca. A ż  na koniec pola lub miasta.

9. TF uszach moich to jest. Wołają do mnie, i zbro­
dnie te uderzają się o uszy moje.— Jeźliż wiele domów. 
Jeśli, u żydów jest wyrazem zaklęcia się, w którym do­
myślać się należy: nie będę się uważał za Boga, lub że 
jestem prawdziwym. — Domów wielkich i  ozdobnych. 
Potępia się zbyteczna wspaniałość domów, k tó ra  się ro-

Bib. St. Test. T. III.

6 . Y zostaw ię ią  pustą: n ie będą ićy  obrzezy­
w ać, an i kopać: y  poroście tarniem  y  cićrzniem : a  
obłokom przykażę, aby na n ię  dżdżu n ie  sp u scza ly .

7 . Ho w in n ica  Pana zastępów  iest dóm  Izrael­
sk i: a m ąż Juda, rodzay iego  roskoszny: y  czek a­
łem  żeby czyn ił sąd , a lić  niepraw ość: a krzyk  m ia ­
sto spraw ied liw ości.

8 . Biada którzy przyłączacie dóm do dom u, a 
rolą do roli przyczyn iacie , aż do granice m ieysca: 
izali wy^sam i m ieszkać będ ziecie  w pośrzód ziem ie?

9 . \V  uszach m oich to ie s t ,  mówi Pan zastępów . 
Jeśliż w ie le  domów w ielk ich  y  ozdobnych n ie  bę­
dą spustoszone bez obyw atela .
,  1 0 . Abowiem dziesięć sta iań  w innice uczyn ią  
łagw icę  ied n ę , a trzydzieści 'korcy nasien ia  dadzą 
trzy korce.

1 1 .  Biada którzy w sta iec ie  rano a b yśc ie  s ię  o- 
pilstw em  b aw ili, y  p ili aż do w ieczora, a b yśc ie  się  
w inem  rozpalili.

1 2 . C ytra y  lu tn ia , y  bęben, y  p iscza lk a , y  w i­
no na b iesiadach w aszych: a  na spraw ę Pafiska  
nie p a trzycie , y  uczynków  rąk iego n ie baczycie.

1 3 . Przetóż w niew ola zawiedzion ie st lud  m óy, 
iż nie m ia ł um ieiętności: y  zacui z n iego pozdy­
ch ali od głodu, a  pospólstw o iego w ysch ło od p ra ­
gn ien ia .

1 4 .  Przeloć rozszerzyło piekło duszę sw o ię , y  
rozdziewiło pasczekęr sw ą bez żadnego końca: y  
zstąp ią m ocarze ieg o , y  pospólstwo ieg o , y  zacni 
a sław ni iego do niego.

1 5 .  Y n achylony będzie człow iek , y  zn iżon bę­
dzie m ąż, a  oczy podw yższonych będą spusczone.

1 6 .  A Pan zastępów w yw yższy  się  w sąd zie , y  
Bóg św ię ty  pośw ięci się w  spraw ied liw ości.
dzi z pychy, i przyczynia się do jćj pomnożenia. Ozna­
cza się także największe opustoszenie miasta, to jest, gdy 
mieszkańcy nie będą mieli nawet pałaców, w których 
się wygodnie żyje.

10. Łagwicę jednę. W hebrajskim jest, batum, który 
jest m alutką miarą płynów; oznacza się więc największy 
niedostatek wina.

11. K tórzy wstajecie rano. Potępia pijaństwo, i to 
niewczesne, to jest, ranne; albowiem jak  powiada Apost.
I. Tessal. 5, 7: którzy są p ijan i, w nocy są p ijan i.

12. N a sprawę Pańską nie patrzycie. Na to, co Pan 
czynić kazał, albo na ubogich, których Bóg uczynił, a 
wy zaniedbujecie. Albo raczej sprawą Pańską jest stwo­
rzenie, rządzenie i odkupienie, lub także kara zbrodnia­
rzy, im grożąca.

13. W  niewolą zawiedzion jest. Zaprowadzony bę­
dzie. Mają bowiem zwyczaj prorocy rzeczy, które z naj­
większą pewnością na przyszłość przewidują, w cza­
sie przeszłym oddawać, dla pokazania nieomylnego ich 
spełnienia.—Nie m iał umiejętności. Ponieważ z powodu 
wyliczonych występków wpadł w zaślepienie umysłu. 
LXX. mają, ponieważ nie poznali Pana.— Iz a c n i z  nie­
go. Zacnie urodzeni zarówno z prostaczkami od głodu 
i pragnienia poginęli.

14. Piekło. Grób, albo miejsce potępienia.—Duszę 
swoję. Siebie, łono i objętość swoję. — Mocarze jego. 
Możni i magnaci.

15. Nachylony będzie człowiek, i zniżon będzie mąż. 
Wszyscy możni i maluczcy, bez różnicy będą ukarani 
i poniżeni, do piekła wnijdą.

3
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1 7 . Et pascentur agni ju x ta  ordinem  suum , et 
deserta in  ubertatem  versa advenae com edent.

1 8 .  V ae, qui trah itis in iqu itatem  in  fun icillis  
va n ita tis , e t  quasi v incu lum  plaustri peccatum .

1 9 . Qui d ic itis: F es tin e t , et cito ven iat opus 
ejus, ut videam us: et appropiet, e t ven ia t con si­
lium  san cti Israel, et sc iem u s illud.

2 0 .  Vae, qui d ic itis  m alum  bonum , e t bonum  
m alum : ponentes tenebras lu cem , e t lucem  te n e ­
bras: ponentes amarum in  d u lce , e t dulce iu a- 
m arum .

2 1 .  V ae, qui sap ien tes e s tis  in o cu lis  vestr is , et 
coram  vobism etipsis prudentes. (P rover. 3, 7. 
Bom. 12, 16).

2 2 .  V ae, qui potentes es tis  ad bibendum  vinum , 
e t  v ir i fortes ad m iscendam  ebrietatem :

2 3 .  qui ju stifica tis im pium  pro m uneribus, et 
ju stitiam  ju st i  aufertis ab eo.

2 4 .  Propter hoc, s icu t devorat stipulam  lingua  
ign is  et calor flam m ae exu rit: s ic  rad ix eorum  
quasi fa v illa  er it , e t germ en eorum u t pu lvis a s ­
cen det. Abjecerunt enim  legem  D om ini exercituum , 
e t  eloquium  sa n cti Israel blasphem averunt.

2 5 .  Ideo iratus est furor Dom ini in  populum  
su um , e t ex ten d it manum suam  'super eum , et per­
cu ssit eum , e t  couturbati su n t m ontes, e t facta sunt 
m orticina eorum  quasi stercu s in m edio platearum . 
In  h is om nibus non est aversus furor ejus, sed ad­
huc m anus ejus ex ten ta .

2 6 .  E t e levab it signum  in  nationibus procul, et 
sib ilab it ad eum  de finibus terrae; e t ecce  festinus  
veloc iter  v en ie t. _ _____

17. I  będą paść baranki. Kościół Chrystusowy rozu­
mie i jego młodych wychowańców, którzy szukać będą 
pokarmu na wesołych pastwiskach wiary Ewangelii, sa­
kramentów, i t. Ł — Według porządku ich. W yraz he­
brajski, przełożyć można, wedle zagród swoich, jak  prze­
kłada Ś. Hieronim Mich. 2, 12.—Przychodnio/wie. Na­
rody, które przyjmą wiarę chrześcijańską.

18. Ciągniecie nieprawość. Ciągnie nieprawość 
ja k  sznur, powiada Ś. Izydor 2 sent. c. 23, kto sipopa- 
żnia z nawróceniem się do Boga: ciągnąć bowiem nie­
prawość, jes t to przedłużać nieprawość; ztąd i Psalm: 
Przedłużyli nieprawość sobie. Albo sens jest: jako woły 
do lejców wdrożone wóz bezustannie ciągną, tak  du­
mni, chciwi, pijacy, i t. d., bezustannie ciągną powróz i 
wóz grzechów. Albo zapewne, ponieważ prowadzimy to 
co dobrowolnie lub łatwo za nami idzie; ciągniemy zaś 
to co się opiera i sprzeciwia; ciągnąć nieprawość, jest 
to usilnie szukać powodów grzeszenia, co pochodzi ze 
złości, nie zaś z niewiadomości lub ułomności. Drudzy 
przez nieprawość rozumieją karę nieprawości.—Powróz­
kam i marności. Grzesznicy ciągną winę grzechu, lub 
karę powrózkami marności, ponieważ z powodu rzeczy 
najmarniejszych zaciągają ciężkie zbrodnie.

19. Niech śpieszy, a niech rychło przyjdzie uczynek 
jego. Głos żydów wyśmiewających słowa proroka, jakby 
rzekli: niechaj przyjdą te rzeczy, któremi grozisz, nie 
lękamy się, mamy za nic słowa twoje.—Bada. Co tak 
wielkiej rozwagi potrzebuje, nad czem się Bóg przez tak 
wiele la t zdaje się zastanawiać.—Świętego Izraelskie­
go. Boga, którego Izrael czci świętość.—Dowiemy się

1 7 . Y będą paść baranki w edług porządku ich , 
a p u styn ie  w urodząy obrócone, będą ie ść  przycho- 
dn iow ie.

1 8 .  B iada którzy c iągn iec ie  n iepraw ość powró­
zkam i m arności, a grzćch  iako powróz wozowy.

1 9 .  K tórzy m ów icie: N iech  się  sp ie szy , a niech  
rych ło  prziydzie uczynek  iego, ab yśm y  oglądali: 
n ieeh  s ię  przybliży, a n iech  prziydzie rada św ię ­
tego  Izraelskiego, a dow iem y się  i e y .

2 0 .  B iada którzy nazyw acie złe dobrym , a do­
bre złym : pokladaiąc ciem ność za św iatło ść , a 
św ia tło ść  za ciem ność: pokladaiąc gorzk ie za słod­
k ie , a słodkie za gorzkie.

2 1 .  B iada k tórzyście m ądrym i w oczach w aszych , 
a sam i przed sobą rostropnym i.

2 2 .  Biada k tórzyście m ocnym i n a  p icie w ina, 
a m ęźm i dużym i ku m ieszaniu  op ilstw a .

2 3 .  Którzy uspraw iedliw iacie niezboźnego za po­
darki, a spraw ied liw ość spraw iedliw ego odćym uiecie  
od n iego .

2 4 .  Przetóż iako pożera paździerze ięzyk  ognio­
w y , a w ypala gorącość płom ieniow a: tak korzeń 
ic h  iako pćrz będzie, a  płód ich  iako proch ku 
górze póydzie. Bo odrzucili zakon P an a  zastępów , 
a w yrok św iętego Izraelow ego b luźn ili.

2 5 .  D la tego zapalczyw ość P ań ska rozgniewała  
s ię  na lud iego , y  w yciągn ą ł nad rękę sw oię, y  
poraził j i:  y  w zruszyły s ię  góry, y  b y ły  trupy ich  
iako gn óy po u licach . W tym w szytk im  nie odwró­
c iła  s ię  zapalczyw ość ieg o , ale ie scze  ręka iego  
w yciągn ion a .

2 6 .  Y podniesie chorągiew  m iędzy narody odle­
g łe ,  y  św iśn ie  nań z kończyn z iem ie: a oto śpie- 
szny prędko prziydzie.
je j. Pragniemy nareszcie wiedzieć, jak a  to będzie rada, 
i co ma Bóg uczynić.

20. K tórzy nazywacie złe dobrem. Oznacza się prze­
wrotność sądów i obyczajów, to jest gdy ludzie skażeni 
grzechami źle sądzą o rzeczach, i złe nazywają dobrem, 
i przeciwnie.

21. W  oczach waszych. W waszem mniemaniu i ro­
zumieniu ludzkiem i politycznem, którem się raczej rzą­
dzicie nie zaś prawem Bożem.

22. Mocnymi na picie wina. Dzielnymi pijakami je ­
steście.

23. Usprawiedliwiacie. Oswobadzacie. — Sprawie­
dliwość sprawiedliwego. Gwałcicie praw a sprawiedli­
wego.

24. Język ogniowy. Płomień ognia, który  ma kształt 
języka .— Tak korzeń. T ak cały lud żydowski ze swoje- 
mi rodzinami i pokoleniami zgoła zaginie.— Jako proch 
ku  górze. W proch i popioł obrócony.— Wyrok święte­
go Izraelowego. Prawo Boże, albo Ewangelią, jak  wykła­
da ś. Cyryli.—B luźnili. Hebr. wzgardzili.

25. W zruszyły się góry. Sądzimy, powiada ś. Hiero­
nim, że się to mówi hyperbolicznie, iż  z  powodu mnó­
stwa nieszczęść zagrażających, nawet się góry wzru­
szają, i t. d.—• W  tern wszystkiem. Jednakże nie ubła­
gał się Pan temi wszystkiemi nieszczęściami żydów, lecz 
jeszcze ręka jego jest wyciągniona i podniesiona dla 
karania.

26. Podniesie chorągiew między narody. Podniesie 
sztandar jako wódz dla zgromadzenia żołnierzy ze wszy­
stkich narodów przeciwko żydom.—Świście. Zwoła za-
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2 7 . Non est deficiens, neque laborans in  ćo; non 
dormitabit, neque dorm iet, neque so lvetu r cingulum  
renum ejus, nec rum petur corrigia ca lceam enti 
ejus.

2 8 .  Sagittae  ejus a cu tae , et om nes arcus ejus 
ex ten ti. U ngulae equorum  ejus ut s i le x , et rotae 
ejus quasi im petus tem p esta tis .

2 9 .  R ugitus ejus u t leonis; ru giet u t ca tu li leo ­
num, e t  frendet, et ten eb it praedam; e t  am plexa­
b itur, e t non erit q u i eruat.

3 0 .  Et sonabit super eum in die i l la  sicu t so­
nitus m aris: asp iciem us in  terram , e t e cc e  t e n e - ; 
brae tr ib u la tion is, et lu x  obtenebrata e s t  in ca ­
lig in e  ejus.

2 7 .  N ićm asz ustaw aiącego , ani spracow anego  
m iędzy nim : n ie  będzie drzem ał ani sp ał, an i bę­
dzie rozpasany pas biódr ieg o , ani s ię  rozerwie  
rzem yk butów iego.

2 8 .  S trzały  iego ostre, y  w szytk ie lu k i iego  na- 
ciągn ion e. K opyta koni iego  iako krzem ień a koła 
iego iako g w a łt burze.

2 9 .  R yk  iego  iako lw a , będzie ryczał iako lw ie  
sczen ięta , y  będzie zgrzyta ł, a będzie łup trzym ał: 
a obcy m ie, a nie będzie ktoby w yrw ał.

3 0 . Y zaszum i nad nim  dnia onego iak o  szum  
m orski: poyźrzem y na z iem ię  a oto c iem n ości u- 
cisk u , y  św iatło ść  zaćm iła  się  w e m gle iego .

W ykład X. J. W ujka.—Roz. 5. w. I .P iosnkę stryjecznego brata mego. Żydowskie słowo Dodhi, znaczy stry­
ja  albo stryjecznego, znaczy też i miłego jako  jest Can. 2. A tak  tu zowie Chrystusa Miłym, iż go miłował: 
Stryjecznym iż się miał narodzić z nasienia Abrahamowego i z tegoż pokolenia z Izajaszem. Bo Izajasz był 
bratem króla Amazyasza, z pokolenia Judy, z tegoż pokolenia Chrystus się narodził.

1. N a  rogu synie oliwy. Jest to hebraizm Keren, Róg, znaczy wysokość albo też królestwo, mężność i siłę: 
jakoby rzekł: Na ziemi królewskiej, wysokiej albo mocnój. Iż róg królestwo znaczy, masz 1. Król. 16, v. 1 i 13. 
3 Król. 1, v. 39. Mężność i siłę znaczy Psalm 148, v. 14. Psalm 131, v. 17. Syn oliwy, znaczy oliwę, k tóra  po­
spolicie znaczy obfitość i tłustość ziemie, jakoby rzekł: N apagórku tłustym, rozumiej, ziemię żydowską. A tak  
tych słów to jest wyrozumienie: Winnica naszczepiona jest Chrystusowi miłemu mojemu, na miejscu królewski em, 
Wysokiem i tłustem. Gdzie się zaraz naucz, iż w żydowskim języku, to imię syn, rozmaite rzeczy znaczy. A po­
spolicie kiedy do niego insze słowo, in genitivo casu, przydadzą: tedy znaczy toż co ono słowo przydane, jako 
tu naprzykład, syn oliwy, to jest, oliwa; syn człowieczy, to jest, człowiek: syny ubogich, to jest, ubogie. Okrom 
kiedy imię ojca przydają, tedy właśnie ma być rozumiano, jako naprzykład, synowie Izraela, syn Dawida. Ale 
kiedy słowo przydane znaczy karanie albo zapłatę, ma się wykładać przez słowo, godzien, jako gdy mówi syn 
śmierci, to jest, godzien śmierci, syn gniewu, to jest, godzien gniewu, syn pokoju, tojest, godzien pokoju i t .  d.

C A P U T  VI. R O Z D Z I A Ł  6.

O poświęceniu i  poselstwie Izajasza.

1 .  In  anno, quo m ortuus es t rex O zias, vidi 
D om inum  sedentem  super solium  excelsu m  e t e leva­
tam ; e t  ea , quae sub ipso erant, rep lebant tem plum .

2 .  Seraphim  stabant super illud: s e x  a lae  uni, 
e t se x  a lae alteri; duabus velabant fa c iem  ejus, 
et duabus velabant pedes ejus, et duabus vola­
bant.* ( Apoc . 4, 8).

3 . E t clam abant a lter  ad alterum , e t dicebant:
najmniejszym znakiem, z największą łatwością.—Nań. 
To je s t na wojsko Rzymskie.

27. N ie masż ustaicającego. Jest hypatyposa (opis 
w mowie), przez który dobitnie maluje siły, prędkość, 
chciwość, męztwo i zawziętość wojska Rzymskiego prze­
ciwko żydom. — N ie będzie rozpasany pas. Odziani, 
obuci, uzbrojeni spać będą.—A n i się rozerwie rzemyk. 
Oznacza się, że będą dobrze opatrzeni w zbroję i sza­
ty wojskowe.

28. Jako krzemień. Niezmiernie twarde i mocne.— 
Kola jego. Wojennych wozów.

30. Zaszumi. Z wielkim szumem i gwałtownością wpa­
dnie wojsko Rzymskie.—Światłość zaćmiła się. Z po­
wodu niezmiernego spustoszenia i ucisku, samo świa­
tło nawet nieszczęśliwym i zdumiałym żydom wyda 
się ciemnością i nocą.

R. 6.— 1. Bok którego um arł król Ozyasz. A mia­
nowicie w pięćdziesiątym drugim roku jego panowania. 
— Widziałem. Oczami duszy.—Pana siedzącego. Jakby 
króla, lub sędziego, w ludzkiej postaci.—A  to co pod 
nim było. W  hebrajskim jest, seulan, to jes t fręzle, 
albo brzegi szaty. Szata królewska, czyli płaszcz Boga 
był tak  długi, szeroki i fałdzisty, żejego fręzle i kraje

1. Roku którego um arł Król Oziasz, w idziałem  
Pana sied zącego  na sto lic y  w ysok iey  y  w yn iosłey :  
a to co pod nim  było, napełn ia ło  kościół.

2 . Seraphim  sta li  nad nim : sześć sk rzyd eł m iał 
iedeu , a sześć skrzydeł drugi: dw iem a zak ryw ali 
oblicze iego : a dwiem a zakryw ali nogi ie g o , a 
dw iem a la ta li .

3 . Y w ołali ieden do drugiego , y  m ów ili: Św ię-
zapełniały kościół, w którym się mnie zdawało, iż te 
rzeczy piszę. Tc fręzle czyli koronki oznaczają nie­
zmierną potęgę, majestat i chwałę Hożą. —Kościół. Po 
hebrajska, hecal, który to wyraz oznacza tę część ko­
ścioła, k tóra się Świętem  zowie; albowiem Święte 
Świętych nazywało się debir, to jest, wyrocznia. P. W.

2. Serafini. Dwaj Serafini, byli bowiem nakształt 
Cherubinów ubłagalni, których tylko dwóch było.— 
S ta li nad  nim. Zamiast nad  w hebrajskim jes t, hal, 
co oznacza na, albo wedle. Stali na podstawie tronu, 
lub na posadzce, wedle tronu. — Dwiema zakrywali 
oblicze jego. W hebrajskim jest panau, co z Chaldej­
skim, Foreryuszem, Watablem i innymi przełożyć mo­
żna, oblicze swoje. Jedno i drugie jest prawdą; albo­
wiem zakrywając twarz swoję, zakrywali także twarz 
i nogi jego, to jest Boga.—Dwiema latali. Dwoje skrzy­
deł mieli rozciągnionych w gotowości do łatania, gdy­
by taki otrzymali rozkaz,

3. Jeden do drugiego. Wzywając i pobudzając się na­
wzajem do chwalenia Boga. Albo na przemian śpiewając: 
Święty, Święty i t. ó . -  Święty. Trzy razy się powtarza, 
żeby oznaczyć w jedności istoty troistość osób.—Pełna 
jest wszystka ziemia chwały jego. Ponieważ na  całej
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S anctu s, sa n ctu s, sa n clu s , D om inus D eus exerc i­
tuum , p lena est om nis terra gloria e ju s.*

4 . E t com m ota sunt superlim inaria  cardinum  
a voce clam an tis , i t  domus rep leta  e s t  fumo.

5 . Et d ix i: Vae m ih i, qu ia  tacu i, qu ia vir pol­
lu tu s lab iis ego sum , et in  m edio populi polluta  
labia habentis ego habito, e t  regem  D om inum  exer­
cituum  v id i ocu lis m eis.

6 .  Et volavit ad me unus de Seraphim , et in 
m anu ejus ca lcu lu s , quem forcipe tu lera t de a ltari.

7 .  E t te t ig it  os m eum , e t  d ix it: E cce  te tig it  
hoc labia tu a , e t auferetur in iquitas tu a , et pec­
catum  tuum  mundabitur.

8 . Et au d iv i vocem  D om iui d icen tis: Q,uem m it­
tam? e t qu is ib it nobis? E t d ix i: E cce ego , m it­
te m e.

9 . E t d ix it: Vade, e t d ices populo hu ic: Audite 
audientes, e t  nolite  in te llig ere , e t v idete v isionem , 
e t  nolite  cognoscere. (M ath. 13, 14).

1 0 .  E xcaeca  cor populi hujus, e t  au res ejus ag ­
grava: e t ocu los ejus c lau d e, ne forte v ideat ocu­
l is  su is , e t  auribus su is au d ia t, e t corde suo in- 
te llig a t, e t  convertatur, e t sanem  eum .

1 1 .  E t d ix i: Usquequo, Dom ine? Et d ix it: Donec 
desolentur c iv ita tes absque habitatore, e t domus 
sine hom ine e t terra relinquetur deserta.

1 2 . Et longe faciat D om inus h om ines, et m ul­
tip licab itu r , quae derelicta  fuerat in m edio terrae.

1 3 .  E t adhuc in ea decim atio : et convertetur, 
e t  erit in  ostensionem  s icu t tereb inthus, et sicu t 
quercus, quae expandit ram os suos: sem en  sanctum  
er it id , quod ste ter it in  ea.
ziemi głęboko są wyryte ślady Boskiej potęgi, mądro­
ści i dobroci.

4. Poruszyły się naprożniki z  zawiasami. Gwałtow­
ność głosu zdawała się samym kościołem wstrząsać.— 
Dom napełnion jest dymem. Dym, albo obłok, był 
symbolem chwały Pańskiej, i dla tego się nazywają 
chwałą Pańską. Tak Bóg ukazał się Mojżeszowi na 
Synaju, i rozmawiał przez mgłę, Exod. 20, 21: tak i 
Salomonowi ukazała się, chwała Pańska, to jest, obłok 
okrywający cały kościół, III. Król. 8, 11.

5. Biadaż mnie, iżem milczał! Nie strofując swo­
bodnie wykraczającego ludu, a szczególnie Ozyasza 
króla przywłaszczającego sobie urząd kapłański; tak 
ś. Hieronim i inni. Albo, iżem milczał i razem z Se­
rafinami nie odważyłem się wysławiać Pana. Dla cze­
go zaś nie odważył się, zaraz dodaje: bo mąż mający 
wargi plugawe, ja  jestem, i  t. d. Albo to samo jest 
jak  gdyby był rzekł: biada mnie, zginąłem i osłupiałem 
w obec tak wielkiego widzenia, które się mnie nikczemne­
mu człowieczkowi ukazało. Drugi wykład zdaje się być 
właściwszym.—M ąż mający wargi plugawe. Z powodu 
milczenia, o którem rzekliśmy, albo ponieważ mówiąc cóś 
zgrzeszył był; albowiem mało jes t takich, którzyby nie 
wykroczyli językiem.—TF pośrodku ludu. Trudno jest 
obcować z tymi, którzy w mowie grzeszą, i tak  ustrzedz ję ­
zyka, żeby nie zaciągnąć żadnej zmazy grzechowej.— 
Pana... widziałem oczyma swemi. Przez co jaśniej pozna­
łem moję nikczemność, i szpetność tego grzechu mojego.

6. K am yk. P. W .— Z  ołtarza. Kadzenia, który był 
w onej części kościoła, która się Świętem zowie, i w któ­
rej w widzeniu zdawało się Izaijaszowi że on przebywa.

7. D otknął się ust moich. Przez dotknięcie ust wę-

ty ,  św ię ty , św ięty  Pan Bóg zastępów , pełna ie st  
w szytk a  ziem ia chw ały iego.

4 . Y poruszyły się  naprożniki z zaw iasam i od 
g łosu  w oła iącego, a  dóm  napełnion ie s t  dym em .

5 . Y rzekłem : Biadaż m nie, iżem  m ilcza ł, bo 
m ąż m aiący  , w argi p lu gaw e, ia  ie s tem , y  w  po­
śrzodku ludu plugawre w argi m aiącego ia  m ieszkam , 
a króla Pana zastępów  w idziałem  oczym a sw em i.

6 .  Y przyleciał do m nie ieden z Seraphim , a  w rę­
ce iego  kam yk, k tóry by ł w ziął k lesczam i z ołtarza.

7 .  Y dotknął się  u st m oich, y  rzek ł: Oto się  
to  dotknęło w arg tw o ich , y  odeydzie niepraw ość  
tw o ia , a  grzech tw óy będzie oczyśc iony .

8 . Y usłysza łem  głos P ana m ów iącego: kogo po­
ślę?  a kto nam póydzie? y  rzekłem : Owo ia , po- 
ś li m ię .

9 .  Y rzćkł: Idź, a powiesz ludow i tem u: S łu ­
ch a y c ie  słu ch a iąc , a n ie  rozum ićycie: y  ogląday- 
cie w idzen ie a n ie poznaycie .

1 0 .  Zaślep serce ludu tego, a uszy iego  obciąż: 
y  oczy iego zaw rzy: aby snadź n ie  w idzia ł oczy­
m a sw ym i, y  uszym a sw y m i n ie s ły s z a ł ,  a sercem  
sw ym  n ie  rozum iał, a  naw róciłby s ię ,  y  uzdro­
w iłbym  go.

1 1 .  Y rzćkłem : dokądźe Panie? Y rzćk ł: aż bę­
dą spustoszone m iasta bez obyw atela , a  dom y bez 
człow iek a , a ziem ia zostan ie spustoszona.

1 2 .  Y daleko zapędzi Pan lu d zie , y  rozmnoży 
s ię  ta , która była pusta w  pośrzód ziem ie.

1 3 .  A iescze w n ićy  dziesięcin a: a w róci s ię , 
y  będzie na pokazanie iako te reb in t, iako dąb 
k tóry  rozpuscza ga łęzie sw oie: n a sien ie  św ięte  bę­
dzie to co będzie stało w  n iey .
glem żarzystym,. oznacza Bóg, że on i grzechy odpu­
szcza Izaijaszowi, i napełnia go duchem prorockim, a 
także ufnością i odwagą, iżby napotem z żarliwością 
spełniał urząd proroka.

8. Kogo poślę. Do ludu żydowskiego, żeby go przez 
opowiadanie przebudzić.—K to nam pójdzie. S. Hiero­
nim Ep. 143, powiada, że się wskazuje rozmaitość osób, 
ja ko  też jedność bóstwa, przez to iż jeden mówi.— Owo 
ja , poślij mię. Czuł bowiem prorok, że się do tego prze­
znacza, ponieważ wargi mu były oczyszczone, język roz­
wiązany, i przydana mu ufność i chęć prorokowania.

9. Słuchajcie... a nie rozumiejcie. Słuchać i widzieć 
będziecie, a nie zrozumiecie, albo nie będziecie chcieli 
rozumieć: jest zamiana trybów i czasów; kładzie się 
bowiem tryb rozkazujący zamiast czasu przyszłego. 
LXX. mają: odemnie usłyszycie, a nie zrozumiecie, i 
widząc widzieć będziecie, a nie przejrzycie.

10. Zaślep. Patrz W ujka.
11. Dokądźe Panie? Takimi będą Żydzi.
12. Daleko zapędzi Pan. Mówi o sobie w trzeciej 

osobie, jakby rzekł: J a  Pan daleko zapędzę żydów od 
ich ojczyzny, i uczynię ich wygnańcami i tułaczami 
po całym świecie.—I  rozmnoży się. K tórzy pozostaną 
z żydów rozmnożą s ię .— Ta która była pusta. Naród 
Żydowski.

13. A jeszcze w niej dziesięcina. Zdaje się oznaczać 
klęskę Żydów pod Adryanem, gdy buntujących się Żydów 
tak  pobił, iż na dzieśięciu zaledwie jeden był pozostał. 
— A  wróci się, i  będzie na pokazanie. Znowu będzie lud 
na pokazanie, to jest, iżby Juda był na pośmiewisko i 
wytykanie palcami poganom, Podobne wyrażenie jest 
w Psal. 77, 41: Iw rócili się i  kusili Boga, to jestzno-
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Wykład X. J. Wujka.— Roz. 6. w. 1. W idziałem  Pana siedzącego na stolicy. To widzeniś wykłada Jan  ś. 
mianowicie o Panu Chrystusie, Joan. 12, v. 4, tak  pisząc. Te rzeczy powiedział Izajasz, gdy widział chwałę 
:e),o i mówił o nim. Gdzie słowa, te, jego, i o nim, ściągają się właśnie do Pana Chrystusa, o którym tamże 
przedtem  mówił, jako to z słów Ewangelii każdy obaczyć może. Przetoż ponieważ tu  Izajasz powiada, iż widział 
chwałę Pana zastępów, a Jan ś. wykłada, iż ta  chwała była Pana Chrystusowa, dwu rzeczy się ztąd uczymy. 
Naprzód iż P a n  Chrystus był istotnie przed Izajaszem prorokiem: przytem i tego, że P a n  Chrystus jest p ra ­
wdziwym Bogiem Izraelskim i Panem zastępów: a to wszystko nie z naszego ale z wykładu Jana ś. mamy. Bo 
gdy Ewangelista mówi, iż widział Izajasz chwałę Pana Chrystusową, którą Izajasz powiada być chwałą Pana za­
stępów, azaż nie jaśnie pokazuje, iż Pan Chrystus jes t Panem zastępów, którego na on czas Aniołowie chwalili? 
Nadto dosyć jaśnie Izajasz powiada którą to chwalę rozumie, gdy pisze: Mówili święty, ś. ś. Pan Bóg zastę­
pów, pełna je s t wszystka ziemia chwały jego. Gdzie wyraźnie mówią Anieli o tej chwale, którą już miał na ten 
czas’ i ziemia jej była pełna. A  tak Pan Chrystus jest onym Panem Bogiem zastępów, którego chwały pełna 
była i jest i będzie wszystka ziemia.

W temże jeszcze widzeniu widział też Izajasz Ducha Ś. tak powiada Paweł ś. w Dziej. 28, v. 25, gdzie 
twierdzi, iż co Pan zastępów siedzący na stolicy mówił do Izajasza, to na ten czas Duch Ś. mówił, co nie- 
wiernicy, zaprzeć niemogąc, radzi nieradzi zeznawają.

A "tak w tćin widzeniu swojem Izajasz widział Trójcę przenajświętszą, bo tu widział jćdnego Boga sie­
dzącego we trzech osobach tak  jako niekiedy Abraham trzech widział a jednego chwalił. Gon. 18. Co się 
ztąd naprzód pokazuje, iż gdyby tu  był nie widział Trójce przenajświętszej, nigdyby tego Jan ś. Synowi Bo­
żemu, ani apostoł Duchowi ś. nie przypisywali. Ale iż Ojciec, Syn i Duch ś. jeden jest Bóg, dla tego im je - 
dnę chwałę, Izajasz, i Ewangelista, i Apostół przypisują. Dla tego i Seraphimowie po trzykroć mówią święty, 
święty, święty iż Boga w Trójcy jedynego chwalili, Ojca, Syna i Ducha Ś. jako świadczą Jan  ś. i Paw eł ś. 
A nie dla tego aby się tem powtarzaniem pokazała godność Boska, bo tego nie mówi Jan  ś. ani Paweł ś. 
ale heretycy sobie wymyślają. Naostatek iż tu  Bóg o sobie jako o wielu mówi w. 8. Kogo poślę, a kto nam 
pójdzie: mówiąc to do Syna i Ducha Ś. według wykładu Ewangelisty i Apostoła, znak wielki jest, iż tu  Iza­
jasz widział Boga w Trójcy jedynego, ponieważ tu  jeden mówi, a mówi jako o wielu personach, jako kiedy 
mówił: Uczyńmy człowieka, o czem masz Gen. 1, v. 26.

6. A  rv ręce jego kamylc. Żydowskie słowo Bitspach, znaczy i kamyk i wągl rozpalony. LXX. przełożyli 
urttąni, to jest, Carbunculus, który dla wielkiśj jasności zda się być ognistym.

10. Zaślep, serce ludu tego. LXX. tłumacze, ta k  to przełożyli: Zaślepione jest albo zatyło serce ludu tego, 
a uszyma ciężko słyszeli, i oczy swe zasraurzyli i t. d. i temiż słowy Mateusz ś. przywodzi to pismo M at. 13, 
v. 15. Bo oni tłumacze LXX. z inszemi punktam i czytali, niż teraz żydowskie czytają: a  do tego iż serce one- 
go ludu na on czas już było zatyło, i uszy zatulone i oczy zaślepione, bo im mówi: Słuchając słuchajcie a nie 
rozumiejcie: iż widział je  być tak zaślepione dla grzechów, że chocia słuchali, nie mieli rozumieć. A tak  nie 
rozkazuje iu  Bóg, ani się o to Prorok modli, aby ich oślepił, bo już śleperai byli: ale daje przyczynę czemu 
zrozumieć nie mieli: Dla tego iż ślepemi byli. Co się jeszcze lepiój za czasu Pana Chrystusowego pokazało. 
Jako lepak Bóg oślepia i zatwardza, masz o tem do Rzym. 9, v. 18, i Mat. 13, v. 15.

C A P D T  VII R O Z D Z I A Ł  7.

O poczęciu Panny M a ry i , i  porodzeniu Syna Emmanuela.
1. E t fa c iu m  est in diebus Achaz, filii Joathan , 

filii Oziae reg is  Juda, a scen d it R asin rex  S y ria e, 
et P h a ceć  filiu s R om eliae , r e x  Israel, in Jerusa lem  
ad proeliandum  contra eam ; e t non potuerunt d e­
bellare ea m . (4. Eeg. 16, 5).

2 . E t nu ntiaverunt dom ui David, d icen tes: R e­
quievit S y r ia  super E phraim , e t com m otum  e s t  cor 
ejus, e t cor populi ejus, s ic u t m oventur lig n a  s i l ­
varum  a  fa c ie  ven ti. (4. jReg. 18, 17).

3 . E t d ix it  Dom inus ad Isa iam : E gredere in oc­
cursum A ch a z , tu et qui d erelictus est, Jasub fi­
lius tu us, ad extrem um  aquaeductus p isc in a e  su ­
p er io r is  in  v ia  agri fu llon is.

1 . Y sta lo  s ię  za dni Achaz syna Joathan, s y ­
na Ozyasza króla Judzkiego, przyciągnął R asin  król 
Syriysk i, y  P haceasz syn R om eliasza król Izrael­
sk i, do Jeruzalem , aby w a lczy li przeciwko n iem u , 
y  n ie  m ogli go zw alczyć.

2 . Y da li znać domowi D aw idow em u, rzekąc: 
Odpoczęła S yria  na E pk raim ie: y poruszyło s ię  se r ­
ce iego , y  serce ludu iego , iako się  w zruszaią drze­
wa leśne od w iatru .

3 . Y rzćk ł Pan do Izaiasza: W ynidź przeciw  
A chazow i, ty  y  który pozostał Jasub syn  tw ó y , do 
końca rur sadzawki w yższey na drodze roley far- 
bierzow ćy. ___

wu kusili Boga .— Gałęzie swoje. Suche, obumarłe, bez­
kształtne.—Nasienie śtcięte. To samo jest, co się powie­
działo wyż. r . 4, 3: Ibędzie wszelki, który się zostanie, 
i  t. d. Nasieniem więc świętem są Apostołowie, i inni 
pierwsi Chrześcijanie, z których po całym świecie roz­
szerzył się rodzaj świętych.

R. 7.— 1. Przyciągnął B asiu . Patrz historją IV. 
Król. 15, 16, i Par. 28.

2. Domowi Dawidowemu. Dwóm pokoleniom, które 
pozostały przy rodzie Dawidowym, to jest, Judy i Benja­
mina, -— Odpoczęła Syrya na Efraimie. Syrya i jej 
król Razin złączyła się, ijak L X X . przekładają, sprzy­
sięgła, zawiązawszy przymierze z Efraimem, to jest, 
z Izraelitami. Mówi się zaś, że Syrya odpoczęła na E frai­
mie, a nie Efraim naSyryi, być może dla tego, iż Syryj­

czyk powziął był wielką nadzieję szczęśliwego obrotu rze­
czy z przymierza zdziesięcią pokoleniami, zktórego wiel­
kie się ukazywały dogodności do pomyślnego prowadze­
nia wojny, z powodu zbliżenia krajów, wspólności języka, 
i t. d., i sens będzie: Razin znaczną część swojćj nadziei 
na tem opierał i zakładał, że przyłączył do siebie Izraeli­
tów.—A a E fraim ie. Tak się nazywały dziesięć pokoleń 
Izraelskich, od Jeroboama pierwszego króla, który był 
z pokolenia Efraimskiego.—Poruszyło się. Od bojaźni,

3. I  który pozostał Jasub. W  hebrajskim jest, Sear 
Jasub, które było całkowitem imieniem syna Izaijaszo- 
wego i oznacza ostatki się nawrócą;,|akow eimię, rzecz 
niewątpliwa, nie bez tajemnicy, nadał synowi. T ak  Oze- 
asz, r. 1, 8 i 9, dzieci swoje nazywa, bez miłosierdzia, 
i nie lud mój. Odbiera rozkaz Izaijasz, żeby przyprowa-
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4 . E t dices ad eum : V ide, u t silea s: noli tim ere, 
e t  cor tuum  ne form idet a  duabus cau d is titionum  
fum igantium  istorum  in  ira  furoris R asin  regis S y ­
r iae , e t  filii R om eliae,

5 . eo quod consilium  in ierit contra te  Syria in  
m alum  Ephraim , et filius R om eliae, d icen tes:

6 .  A scendam us ad Judam , et su scitem u s eum , 
e t  avellam us eum ad n o s , e t ponam us regem  iu 
m edio ejus filium T abeel.

7 . H aec d ic it D om inus Deus: Non stab it, e t non 
erit istud:

8 . sed caput Syriae D am ascus, e t caput D am a­
sc i R asin : e t adhuc se x a g in ia  et quinque an u i, et 
d esin et Ephraim  esse populus:

9 .  e t caput Ephraim  Sam aria e t caput Samariae 
filius R om eliae. Si non cred ideritis, non perm a­
neb itis.

1 0 . Et adjecit D om inus loqui ad A chaz, dicens:
1 1 .  P ete tibi signum  a Domino D eo tuo iu pro­

fundum  infern i, sive in excelsum  supra.
1 2 .  E t d ixit Achaz: Non petam , e t  non tentabo 

D om inum .
1 3 . Et d ixit: Audite ergo domus David: Num- 

quid parum vobis e s t ,  m olestos e sse  hom inibus, 
quia m olesti estis et D eo meo?

1 4 .  Propter hoc dabit Dom inus ip se  vobis s i ­
gnum . E cce virgo con cip ie t, e t pariet filium , et 
vocabitur nomen ejus Em m anuel. (M atth. 1, 23).

1 5 .  Butyrum  et m ei com edet, u t sc ia t reproba­
re m alum , et e ligere bonum .
dził syna swojego, iżby Achaz, który się bał całkowi­
tej zagłady ludu swojego, pomyślną wróżbą tego imie­
nia podniósł się w nadzieję. — Na drodze roli farbie- 
rzowe.j. Gdzie dla blizkości wodociągu sadzawki tojest, 
przekopu wyższego, było wiele zabudowań tarbiarskich, 
które dla niedostatku wody i ciasnoty miejsca, w mie­
ście znajdować się nie mogły. Farbiarze bowiem dla oczy­
szczania i farbowaniamateryj potrzebują wielkiej obfitości 
wody, iotwartego miejsca dlaicb suszenia; było tomiejsce 
za obrębem miasta, jak  się pokazuje z IV  Król. 18, 17.

4. A byś milczał. Bądź spokojnego i bezpiecznego u- 
mysłn.— Dwu ogonów tych glówien. Dwóch królów ro­
zumie, to jest Izraelskiego i Syryjskiego, którzy się 
przyrównywają do głowien, ponieważ jak  ogony, to 
jest końce główien żarzą się i kurzą, lecz prędko ga­
sną i precz się wyrzucają; tak ci królowie pałali gnie­
wem przeciwko Żydom, i przechwalali się, i grozili, 
a  po niejakim czasie zostali pohańbieni.—Popędliwo- 
ścią gniewu. Kurzących się z powodu powziętego gniewu. 
_ 5. N a złe S y ry a  i t.d .  T ojest, Syrya i Efraim razem 

się sprzysięgli na złe, to jest, żeby zaszkodzić Żydom.— 
I  syn Romeliasza. Synem Romeliasza zowie Faceja 
przez pogardę, jako syna prywatnego człowieka, który 
się stał królem przez zbrodnię.

6. Wzbudźmy go. Napastując go wojną.—Oderwiemy. 
Oderwijmy, to jest, od Acliaza, a przeciągnijmy do 
siebie.—Tabeel. Imie własne męża, którego syna chcieli 
postanowić królem w Judei, z tem wszakże żeby po­
został ich lennikiem i od nich zależnym.

7. N ie stanie się. J a  ten zamiar wywrócę.
8. Ale głową Syryi Damaszek, Nie stanie się ten ich 

pyszny zamiar, lecz przeciwnie głowa Syryi Damaszek 
ustanie i runie, i głowa, to jest, król Damaszku Razin 
ustanie: i przestanie Efraim być ludem; igłowa, tojest, 
Stolica Efraim Samarya ustanie; i głowa, to jest, król

4 .  Y rzeczesz do niego: Patrz abyś m ilcza ł: n ie- 
bóy s ię ,  a  serce tw o ie  n iech ay s ię  n ie  lęka  dwu 
ogonów  ty ch  głow ien  kurzących s ię  popędliw ością  
gn iew u  R asyna króla Syriy sk iego , y  syna Rom e­
lia sza ,

5 . że s ię  naradziła przeciw  tobie na złe Syria, 
E ph raim , y  syn R om eliasza , m ów iąc:

6 .  C iągnim y do J u d y , a w zbudźm y go , y  oder­
w iem y  go do nas, y  postanów m y króla w  pośrzod- 
ku ić y  sy n a  Tabeel.

7 .  To m ów i Pan Bóg: N ie  stan ie  s ię  ani to 
będzie:

8 .  a le g łow ą S y r ićy  D am aszek, a  głow ą Dam a­
szku R asyn: a iescze  sześćdziesiąt y  p ięć la t , y 
przestan ie Ephraim  bydź ludem :

9 .  a g łow ą E phraim ow ą -Samaria, a  głow ą Sa- 
m ariiey  syn  R om eliasza. Jeśli w ierzyć  n ie będzie­
c ie ,  n ie  osto icie  s ię .

1 0 .  Y przydał Pan m ów ić do A chaz, rzekąc:
1 1 .  Proś sobie znaku od P an a Boga tw ego  

w  głębokość p iek ie ln ą , abo na w ysokość w zgórę.
1 2 .  Y rzćkł Achaz: N ie  będę p rosił, y  n ie  będę 

k u ś il  Pana.
1 3 .  Y rzćkł: S łuch aycież  tedy dom ie Dawidów: 

Aza want na tym  m ało  że się  uprzykrzacie ludziom , 
iż  s ię  też  uprzykrzacie Bogu m oiem u?

1 4 . Przełóż da wam  sam Pan zn am ię. Oto P an ­
na pocznie y  porodzi syna, y  nazow ą im ię  iego
E m m anuel.

1 5 . Masło y  m iód ie ść  będzie, ab y  um ia ł od­
rzucać z łe , y  obierać dobre.
Samaryi syn Romeliasza ustanie. Albo zdanie jest: nie 
szerzej będzie panował król Syryi ja k  teraz panuje. 
Królestwo także dziesięciu pokoleń wewnątrz swoich 
granic trwać będzie i dalej się nie rozszerzy. Spełniło 
się to proroctwo gdy Teglatfalazar i Assyryjczykowie 
spustoszyli i ujarzmili tak Syryą ja k  Samaryą, IV. 
Król. 16, 17 i 18.—Przestanie... być ludem. Po obale­
niu ich rzeczypospolitej i królestwa.

9. Je źli wierzyć nie będziecie. Że za Boską pomocą 
wybawieni zostaniecie.—Nie ostoicie się. W królestwie 
waszem, lecz zarówno z nimi do niewoli uprowadzeni 
będziecie. Albo, jeśli nie trwacie w prawdzie, nie jesteście 
wiernymi Bogu. LXX. przekładają, nie zrozumiecie.

10. Mówić do Achaz(a). Przez Izaijasza.
11. Proś sobie znaku . Na potwierdzenie mojego pro­

roctwa.— W  głębokość piekielną. Prosząc np. żeby się 
rozstąpiła ziemia i otworzyło się piekło, albo iżby się 
zatrzymało słońce, ja k  za czasów Jozuego.

12. N ie będę prosił. Tak odpowiada przez obłudę i 
bezbożność, ponieważ nie ufał Bogu, ale szatanom, i 
postanowił był zaradzić się swoich bałwanów, i prosić 
o pomoc Assyryjczyków.

13. Domie Dawidów. T ojest, Juda, ja k  mają LXX. 
— Że się uprzykrzacie ludziom. Prorokom, za nic sobie 
mając i pogardzając ich przepowiednie. — Uprzy­
krzacie Bogu. Który także doznaje pogardy, gdy mówi 
przez proroków.

14. Przełóż. Ponieważ nie czynicie tego coście po­
winni, uczyni Bóg to co Jego jest godnem. — Wam. 
Domowi Judy.—Znamię. Potęgi, dobroci i miłosierdzia. 
—Panna pocznie. K tóra i po porodzeniu panną zosta­
nie.— Emmanuel. K tóry to wyraz oznacza Bóg z nami. 
P a trz  Wujka.

15. Masło i miód jeść będzie. Pokarm y używane przez 
niemowlęta w Judei; będzie bowiem Chrystus prawdzi-
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1 6 . Q,uia, antequam  sc ia t puer reprobare m alum , 
et e ligere b onum , derelinquetur terra, quam tu  
detestaris a fa c ie  duorum regum  suorum.

1 7 .  A dducet Dom inus super t e ,  e t super popu­
lum tuum , e t  super domum patris tu i d ies, qui 
Bon venerunt a  diebus separationis Ephraim  a J u ­
da cum rege A ssyriorum .

1 8 . Et er it  in  die illa : sib ila b it D om inus m u­
scae, quae e s t  in extrem o flum inum  A egypti, et 
api, quae e s t  in  terra Assur,

1 9 . et v e n ie n t, et requiescent om nes in  torren ti­
bus va lliu m , e t  in  cavernis petrarum , e t in  o m n i­
bus fru tetis, e t  in  un iversis foram inibus.

2 0 .  In d ie  i l la  radet D om iuus in novacula con ­
ducta in  h is ,  qu i trans flum en su nt, in  rege A s­
syriorum , cap ut et pilos pedum , et barbam u n i­
versam.

2 1 .  E t e r it  in die illa: n u tr ie t homo vaccam  
boum, e t duas oves,

2 2 .  et prae ubertate la c t is  com edet butyrum : 
butyrum en im  et m ei m anducabit om nis, qui r e l ic ­
tus fuerit in  m edio terrae.

2 3 .  E t e r it  in die illa : om nis locu s, ubi fu e ­
rint m ille  v ite s ,  m ille  a rg en te is , in spinas e t  in  
vepres erunt.

2 4 .  Cum sa g ittis  e t  arcu ingredientur i l lu c :  
vepres en im  e t  spinae erunt in  universa terra.

2 5 .  E t om nes m ontes, qui in  sarculo sarrientur: 
non ven iet i llu c  terror sp inarum  et veprium , e t  
erit in  p ascua bovis, et in  conculcationem  p ecoris.
wym człowiekiem.—Aby umiał odrzucać złe i  obierać 
dobre. Aż do czasu nim z postępem lat nie dojdzie do 
owego wieku, w którym pacholęta umieją zrobić ró­
żnicę pomiędzy złem i dobrem. Chaldejski przekłada, 
aż będzie um iał. Z hebrajskiego słowo w słowo prze- 
łożyćby należało do jego poznania-, łedahatho.

16. Bo. H ebr. chi, co można przełożyć, zaprawdę, 
zapewne, lecz.— Pierwiej niż będzie umiało. A nawet 
nim się narodzi.—Będzie opuszczona ziemia. Nie tylko 
będzie oswobodzony Juda, lecz -także będą spustoszone 
królestwa dwóch królów tobie się sprzeciwiających, co się 
w rzeczy samej stało, jak  się pokazuje z IV. Król. 16 i 
dalej. — Ziem ia, którą się ty  brzydzisz. Ziemia tobie 
nieprzyjazna, ziemia nieprzyjacielska.—I)la  dwu królów  
jej. Od dwu królów jej albo dlazbrodni dwóchkrólów swo­
ich będzie opuszczona ich ziemia. Albo sens jest: k tórąsię 
ty brzydzisz z powodu dwóch królów tobie nieprzyjaznych.

17. D ni. Niesłychanćj pomsty. — Odedni odstąpie­
nia. Gdy królestwo Izraelskie rozdzieliło się na dwa 
pod Roboamem.— Z  królem Assyryjskim . Przez króla 
Assyryjskiego.

18. (Zwiśnie Pan. Zwoła i pobudzi iżby walczyli prze­
ciwko Żydom.— Muchę. Egipczyków rozumie, których 
muchami zowie, albo z powodu skrzypania nieprzyje­
mnego głosu, albo dla ich mnóstwa. Mówi o wojnie 
Faraona Nechao, IV. Król. 23.—Pszczołę. Assyryjczy­
ków pszczołami nazywa, albo dla tego że strzał używali, 
jak  pszczoły żądła, albo że byli odziani w złociste i 
pstre szaty. Mówi o wyprawie Sennacheryba do Judei.

19. N ad potoki dolin. Jakby rzekł: wszystko zajmą i 
zapełnią. Trzyma się w przenośni much i pszczół, które 
lubią przebywać w dolinach i rozpadlinach skał, i t. d.

20. B rzytw ą. Mieczami i orężem barbarzyńców, ostre- 
mijakó brzytwa.—Najętą. Albowiem Egipczycy iAssy-

- ---

1 6 . Bo p ićrw ćy  uiż będzie um iało d ziecię od­
rzucić złe , y  obrać dobre: będzie opusczona z ie ­
m ia . którą s ię  ty  brzydzisz d la  dwu królów ić y .

1 7 . P rzyw iedzie Pan na c ię  y  na lud tw ó y , y  
na dóm oyca tw ego  dni, iak ie n ie  przychodziły ode 
dni odstąpienia  Ephraim  od Ju dy z królem A ssy- 
riysk im .

1 8 .  Y będzie dn ia onego: św iśn ie  Pan na m u­
ch ę, która ie s t  na  końcu rzek E gyptskich , j  na 
psczolę, która ie s t  w ziem i A ssnr,

1 9 . y  prziydą, y  będą odpoczywać w szyscy  nad  
potoki dolin , y  w rozpadlinach sk a ł, y  we w szy t­
kich C hróścinach, y  po w szytk ich  iam ach.

2 0 . Onego dn ia ogoli Pan brzytw ą n a ię lą  tem i  
którzy są  za rzek ą , królem A ssyriysk im , głow ę y  
w łosy na n o g a ch , y  w szytkę brodę.

2 1 .  Y będzie dnia onego: będzie chow ał cz ło ­
w iek  krowę z bydła , y  dw ie ow ce,

2 2 .  a przez obfitość m leka będzie iadł m asło: 
bo m asło y m iód  będzie iadł każd y , który s ię  zo ­
stanie w pośrzód ziem ie.

2 3 .  Y będzie dnia onego: każde m ieysce na k tó ­
rym będzie ty s ią c  w innych m acic  za ty siąc  Sre­
brników , że s ię  w ciernie y  w  tarn ie obrócą.

2 4 . Z strza łam i a  z lukiem  będą tam w chodzić: 
bo ta m y  y  c iern ie  będą po w szy tk ićy  ziem i.

2 5 .  A w szy tk ie  góry, które m otyką będą kopa­
n e , n ie prziydzie tam  strach ciern ia  y  turn ia, y  
będą na pastw isk o w olu , y  n a  podeptanie bydła.
ryjczykowie m ają być przyprowadzeni do Judei jakby za 
ofiarowaną z góry zapłatę łupów i grabieży.— Temi k tó ­
rzy są za rzeką. Assyryjczyków rozumie, którzy są za 
Eufratem.— W łosy na nogach. Przyzwoitym wyrazem 
włosami nóg nazywa pępek; tak wodą nóg zowie się ury- 
na.—Brodę. Mówi o rzeczypospolitej Żydowskiej, jako
0 ciele ludzkiem, i oznacza, że żadnemu stanowi nie 
będzie przebaczono, ani wielkim ani małym.

21. Będzie chował człowiek krowę. W  tem spusto­
szeniu Babilońskiem tak mała będzie ilość ludzi, iż 
kto choć jedną krowę i dwie owce posiada, z ich mle­
ka najwygodniej żyć będzie; albowiem po opuszczeniu 
kraju przez ludzi, pola wprzódy uprawne zamienią się 
w pastwiska obfite, z czego wyniknie że krowom i 
owcom mleka przybędzie, i ich właściciele mleko i 
masło w obfitości pożywać będą.

22. Będzie ja d ł  masło. To co w mleku jest najlep- 
szem i najtłustszóm.— Miód. Będzie mógł bowiem, ile 
zechce, wydobyć miodu z jaskiń i skał, w których 
pszczoły zakładają ule swoje.

23. N a którem będzie tysiąc winnych macic za  ty ­
siąc srebrników. Z których właściciele tysiąc srebrnych 
syldów dochodu miećby mogli.

24. Z  strzałam i a z  łukiem. Które będą jakby lasy 
do polowania przydatne. Albo ponieważ nikt bezbron­
ny wejść tam  nie śmiał przez bojaźń dzikich zwierząt
1 wężów. P a trz  Lewit. 26, 22.

25. I  wszystkie góry. Góry i pagórki winorodne, 
które nie pługiem, lecz motyką były uprawiane i któ­
re się opasywały płotem cierniowym dla strzeżenia 
winnych gron i owoców, nie będą już nikomu s tra ­
szne, z powodu onych płotów cierniowych, i każdy bę­
dzie mógł wnijść do nich i będą mogły paść się w nich 
woły, i stada będą mogły je deptać.
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W ykład. X. J. W ujka.—Koz. 7. w. 14. Oto Panna pocenie i porodzi syna. Wiemy to i od Anioła, Luc. 
1, t . 31, i od Ewangelisty Mateusza ś. Mat. 1, v. 23, iż to proroctwo właśnie służy Panu Chrystusowi, który 
się z Panny urodził. I dowodzi tego przeciw Żydom Hieronim ś. in Tradi. Hebr. in Genesim, i lib. 1, con­
tra  Jovinianum, et in Corameut. in 7, cap. Isai. iż żydowskie słowo Alm a, nie tylko Pannę, ale więcej je ­
szcze niż Pannę, to jest, P annę w pilnój straży chowaną, i od ludzi niewidaną znaczy; bo wzięte jest to 
imię od słowa Alam, to jest, skryć, przetóż znaczy jakoby Pannę zamknioną i skrytą. Ani w Piśmie ś. ina­
czej tego słowa używają tylko za Pannę, Gen. 24. Rebeka Panna piękna i nie uznana od męża, także Ma- 
rya siostra Mojżeszowa Exod. 2, v. 8, k tóra na ten czas miała ośm albo dziewięć lat, nazwana jest Alma, 
także i P ro . 30, v. 19. A nadto do tego słowa Alma, przydana tu  jest litera He, Halina, co znaczy najczyst­
szą Pannę. Naostatek i 70. Tłumacze i Chaldejska Paraphrasis tak  przełożyli, Panna. Przecię źydowie za­
dają iż to prorok mówił o żonie króla Achaz, która mu urodziła syna Ezechiasza, który miał wielkie zwy- 
cięztwa i wybawił lud z niewolej. Ale się i z tej żydowskiej ślepoty H ieronim  ś. śmieje: bo Ezechiasz przy- 
najmnićj dziewięć lat przed tóm się urodził, niż to Izajasz prorokował, jako się tego łacwie dorachuje 4 
Król. 16 i 18. A jakoż to m iał dać za znak co się już było stało? A jeśli rzeką iż tego poczęcia i naro­
dzenia Pana Chrystusowego z Panny, nie mógł dać za znak Achazowi, gdyż tego Achaz widzieć nie miał, 
bo się to niemal w ośmset la t po Achazie stało. Odpowiada na to ś. Chryzostom, że nie Achazowi daje ten 
znak, a le domowi Dawidowemu, z którego się miał Pan Chrystus narodzić. Acz pićrwej dał Achazowi na 
wolą, aby sobie obierał znak jakiby chciał, na potwierdzenie tego, że mu Bóg m iał dać pomoc na Assyryj- 
czyki; wszakże iż tóm wzgardził, przeto prorok zaniechawszy go daje większy znak, nie Achazowi ale do­
mowi Dawidowemu, że miał Bóg wybawić lud swój, nie od króla Assyryjskiego, ale od grzechu i niewoli 
szatańskiej. Czemuż tedy od anioła nazwany jest Jezus nie Emmanuel, jako go ten prorok zowie? odpowie­
dzieli na to Doktorowie dawno, Justinus qq. ad Orthodoxos 131. Tertuli. adversus Judaeos, et lib. 3, contra 
Marcionem Chrisost. lib. de Incarnat. c. 2, tak  pisząc, iż prorok tu  nie powiada jakiem imieniem miał być 
zwany Pan Chrystus, ale raczej, czem m iał być właśnie wedle natury. Bo prawdziwie jest Emmanuel, to jest, 
z nami Bóg, iż słowo stało się ciałem, dla tegoż jedno jest, Jezus i Emmanuel: bo że z nami Bóg jest, tedyć 
Bóg jest zbawicielem naszym, co też znaczy imię Jezus, jako też niżej 9, v. 6 pisze, iż miał być nazwany 
Dziwnym, radnym i t. d. nie żeby tak  wiele własnych imion miał mieć, ale iż tak  wiele rzeczy w nim miało 
być. A tak  nikomu inszemu to proroctwo nie służy, tylko Panu  Chrystusowi, gdyż nie masz ktoby się tak 
cudownie począł i narodził, tylko on sam, i nikt nie może być nazwany Emmanuel tylko Pan Chrystus. He­
retycy pomagając żydom powiadają, iż tu  prorok pokazuje pewną białogłowę, k tóra będąc przed tem Panną, 
potem poczęła i porodziła nie córkę ale syna. Aleć ci jawnie fałszują słowa prorockie. Bo cóżby to za znak 
był, kiedyby ta która była P anną, a potem z męża poczęła i porodziła? Nadto Mateusz ś. jaśnie mówi, iż to 
przepowiedziano jest od Izajasza, że Panna trwając Panną począć miała i porodzić, i przywodzi te słowa 
Izajasza, aby wyświadczył poczęcie Pana Chrystusa z Ducha świętego, czytaj o tem więcej Mat. 1, v. 23.

C A P U T  VIII. R O Z D Z I A Ł  8.
O upadku królestwa Izraelskiego i Syryjskiego, o spustoszeniu i osicobodzeniu królestwa Judzkiego •

1 . E t d ix it Dominus ad m e: Sume tib i librum' 
grandem , e t scribe in  eo sty lo  hom inis: Velociter  
spolia d etrah e, c ito  praedare.

2 .  E t adhibui m ihi te stes  fideles, Uriam  sacer­
dotem , e t Zachariam  filium  B aracliiae;

3 . e t accessi ad prophetissam , e t concepit et 
peperit filium . Et d ix it D om inus ad m e: Voca no­
m en ejus: A ccelera spolia  detrahere, F estin a  prae­
dari.

4 .  Q,uia antequam  sc ia t puer vocare patrem  suum

1 . Y rzćk ł Pan do m nie: W eżm i sobie księg i 
w ie lk ie  a  napisz na n ich  pism em  człow ieczym : 
Prędko łu p y  zdzieray, rych ło  bierz korzyśc i.

2 .  Y wrzią łen i do sieb ie  świadki w iern e , Uria- 
sza kapłana, y  Z achariasza syna B arachiasza;

3 . y  przystąpiłem  do prorokinićy, y  poczęła y  
porodziła syna. Y rzćkł P an  do m nie: Nazów im ię  
iego : P ośpiesz się  łupy zdzierać, kw ap się  brać 
korzyśc i.

4 .  Abowiem pićrw ćy n iź li  dzićcię będzie um ia-
R. 8.— 1. Księgi wielkie. Obszerny pargamin obwi- łupy  zdzierać, kwap się brać korzyści-, i że ten syn był 

nięty w około wałka, jakiemi były starożytne księgi, któ- figurą Chrystusa. Inni zaś dawhi i późniejsi pospolicie 
re dla tćj przyczyny zwitkami (volumina) się nazywały.— o N. Pannie rozumieją, i tak  tłómaczą: Zdało się Izaija- 
Pismem człowieczem. L iteram i używanemi; Chaldejski szowi że on, według rozkazu, pisał te słowa w księdze, 
wyraził, pismem jasnem, któreby każdy nawet zdaleka lecz gdy znaczenia pisma nie pojmował, wskazał mu Bóg 
mógł czytać, jak  Habak. 2 ,2: napisz widzenie, a wyłóż żeby się spytał czcigodnej niejakiej niewiasty iproroki- 
je  na tablicach żeby przebieżał kto je  czytać będzie, ni, k tórą  jego wyobraźni nastręczył. Zdało się więclzai- 
Chciał bowiem Pan, żeby to pismo było publicznem jaszowi, iż do niej przychodzi i widzi, że ona poczęła i 
świadectwem tego proroctwa i obietnicy. — Prędko, porodziła syna, któremu odbiera rozkaz żeby dał imie; 
Słowa które należało napisać były te: prędko lupy pospiesz się i t. d.— Nazów imię jego. I  zapowiedz, że 
zdzieraj, rychło bierz korzyści. Wyrazów tych znaczę- takiśm  będzie to pacholę, iżby słusznie tak  się nazwać 
nie i tajemnicę obacz niżej, w. 3 i 4. mogło. — Pośpiesz się łupy  zdzierać. Dwa imiona toż

2. Świadki. Pisma.— Uryasza. Kto był ten ilryasz, samo znaczące Chrystusowi się nadają; pierwsze, jest: 
jako też i Zacharyasz, rzeczą jes t niepewną. Zdaje się pospiesz się łupy zdzierać; drugie: kwap się brać ko- 
jednak, że był ten o którym je s t wzmianka IV. Król. rzyści. Oznaczało się zaś temi imionami, że Chrystus ry- 
16, 10, i Zacharyasz prorok, o którym II. Parał. 26, chło miał złupić królestwo szatana, i zaprowadzić z sobą
5. Ten być może o którym się mówi, że był z potom- niewolę pojmaną. Przytem królestwo także Damaszku 
ków Azafa, II. Parał. 29, 13." i Samaryi, jak  się pokazuje z tego co dalśj następuje.

3. Przystąpiłem do prorokinię/. Wielu się zdaje że 4. Pierwej niźli dziecię będzie umiało mianować 
tą prorokinią była żona Izaijaszowa, do której przy- ojca. Odejmie moc Damaszku, i t. d.; owszem uczyni to 
stąpił byłlzaijasz dla jej poznania, poczem ona poczęła wprzód nim się narodzi, gdyż jest Bogiem wszechmogą- 
i porodziła syna, któremu Izaijasz dał imie: pośpiesz się cym, przed poczęciem Dziewicy. Chrystus jeszcze nie-
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et m atrem  su a m , auferetur fortitudo D am asci, e t  
spolia Sam ariae coram rege A ssyriorum .

5 . Et a d jec it D om inus loqui ad m e ad huc, d i­
cens:

6 . Pro e o , quod abjecit populus iste  aquas S i- 
loe, quae v a d u n t cum s ilen t io , et assum sit m agis  
R asin , e t  filiu m  B om eliae:

7 . propter lio c , ecc e , D om inus adducet super  
eos aquas flu m in is fortes e t m ultas, regem  A ssyrio ­
rum, et om n em  gloriam  ejus, e t  ascend et super  
omnes rivos eju s, et fluet super un iversas ripas 
ejus,

8 . et ib it  per Judam, inund ans, e t Irausiens u- 
sque ad co llu m  ven iet. Et er it extensio  alarum  
ejus, im p len s latitudinem  terrae tu ae, o E m m anuel.

9 . C ongregam ini populi, e t  v in c im in i, et au d ite  
universae procu l terrae: confortam ini et v in c im i­
ni, a cc in g ite  vos e t v incim in i:

1 0 . in ite  con siliu m , et d issipabitur: loq u im in i 
verbum , e t  non flet, quia nobiscum  D eus.

1 1 .  H aec en im  a it D om inus ad m e, s icu t in  
manu forti eru d iv it m e, ne irem  in  via  populi 
hujus, d icen s:

1 2 . N on d ica tis : Conjuratio; om nia en im , quae 
loquitur populus is te , conjuratio e s t ,  e t tim orem  
ejus ne t im e a t is , neque p aveatis .

1 3 . D om inum  exercituum  ipsum  sanctificate: 
ipse pavor v e s te r , et ipse terror vester.

1 4 . Et e r it vobis in sanctificationem : in  la p i­
dem autem  offensionis, et in  petram  scandali dua­
bus dom ibus Israel: in  laqueum  et in  ruinam  h a ­
bitantibus Jerusa lem . (Luc. 2, 34).
mowlę począł łupy zbierać; albowiem pociągnął do sie­
bie pasterzy i mędrców, i uciekając do Egiptu obalił 
bałwany, i przyłączył do siebie niewinnych młodzian­
ków, i t. d.—  Przed królem Assyryjskim . Z rozkazu 
króla Assyrijskiego, i za jego siłami i wojskiem; rozu­
mieć należy djabła, w którego oczach, i gdy się on 
wściekał, Chrystus zbierał łupy.

6. W zgardził icody Syloe. Przez Syloe, które jes t 
źródłem u podnoża góry Syon, oznacza się królestwo 
Acliaza i rodu Dawidowego. Mają bowiem zwyczaj pro­
rocy przez rzek i oznaczać prowincye przyległe, ja k  
przez Nil, E gipt; przez E ufrat, Babilon, i t. d. Mówi 
się zaś że dw a pokolenia wzgardziły wody Syloe, po­
nieważ gdy ujrzały, iż były w małćj liczbie i że do­
znają licznych klęsk od Razina i Eaceasza, wątpiąc o 
Boskićj pomocy przemyśliwały nad opuszczeniem Acha- 
za, którego panowanie, ponieważ się opierało na nie­
wielkich siłach, przyrównywa się przeto do wód Syloe 
niewielkich i powolnie płynących. Dobrze Syloe Chry­
stusa oznacza, który był cichym i łaskawym jak  ba­
ranek.—P rzy ją ł raczej. Przyłączył się raczćj.

7. Gwałtoione. Tó jest wody Eufratu, pod których 
allegoryą oznacza się wojsko Assyryjskie. — W stąp i. 
Eufrat.—N a  wszystkie strumienie jego. Sens jest: wo- 
dy, to jest, wojska Assyryjskie w Babilonie około E u fra ­
tu  i strumieni jego, w wielkiśj obfitości zawrzą i wystą­
pią, i Judeę jakbyniezmiernymwylewemogarną i zajmą.

8. A ż do szyje przyjdzie. Przysłowiowy sposób mó­
wienia, przez które się oznacza, że Judeę przywiedzie 
do ostatecznego niebezpieczeństwa. — Wyciągnienie 
skrzydeł. Skrzydłami się zowią oddziały wojskowe; jest

Bib, S t. T est. T. III.

Io m ianow ać oy ca  swego y m atkę sw oię, będzie  
pobrana m oc D am aszku, y  lu p y  Sam ariysk ie przed  
królem  A ssyriysk im .

5 . Y przyczyn i! Pan iescze  m ów ić do m n ie , 
rzekąc:

6 . Za to iż ten lud w zgardził wody S iloe k tó ­
re p łyną c ich o , a przyiął raczey  R asin  y  sy n a  R o­
m eliasza:

7 . przełóż oto Pan przyw iedzie na n ie w ody rze­
czne gw ałtow n e y  m nogie, króla A ssyriysk iego , y  
w szytkę ch w a łę  iego: y  w stąpi na w szytk ie s tr u m ie ­
nie iego , y  popłyn ie nad w szy lk iem i brzegam i ieg o ,

8 .  y  pociecze przez Ju dę, w zb iera iąc, y  id ą c  aż  
do szyie p rziyd zie . Y będzie w yciągn ien ie  sk rzy ­
deł iego , na p ełn ia ią c  szerokość z iem ie tw o ićy  o E m - 
m anuelu.

9 . Z grom adźcie się  narodow ie, a bądźcie z w y ­
c iężen i, a  s łu c h a y c ie  w szytk ie  da lek ie z iem ie: 
zm acn iaycie s ię ,  a bądźcie zw y c ięż en i, przepaszcie  
s ię  a  bądźcie zw yciężen i:

1 0 .  w n id źc ie  w  radę, a będzie rozerwana: m ów ­
cie słow o, a  n ie  stanie się: bo z nam i Bóg.

1 1 . A bow iem  to Pan m ów i do m nie: Jako m o ­
cną ręką w y ćw iczy ł m ię , abych n ie  chodził drogą  
ludu tego , m ów iąc:

1 2 . N ie  m ów cie: Sprzysiężen ie; bo w szytk o co  
ten lud m ó w i, ie st sp rzysiężen ie: a po strachu ie ­
go nie stra c im y c ie  się  ani s ię  lę k a y c ie .

1 3 . Pana zastępów tego św ięćc ie , ten  strachem  
w aszym  y te n  boiaźnią w aszą.

1 4 .  Y będzie wam pośw ięcen iem : a kam ien iem  
obrażenia y  opoką zgorszenia dw iem a domom Izrael­
sk im , sid łem  y  upadkiem obyw atelóm  Jerozolim - 
sk im ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _   _ _
bowiem mowaoSennackerybie jako  o orle drapieżnym.— 
O Emmanuelu. Jakby rzeki: gdy ty, o Emmanuelu, 
jesteś naszym wodzem i stróżem, jakże dopuścisz, żeby 
kto tak wielką klęskę zadał ziemi twojej?

9. Zgromadźcie się narodowie, bądźcie zwyciężeni. 
Gotujcie się do wojny przeciwko żydom, zgromadzaj­
cie liczne zastępy wyjskowe, i t. d., najniezawodnićj bę­
dziecie zwyciężeni.

10. Mówcie słowo. Naradzajcie się i zamyślajcie co 
się wam podoba.

11. Jako mocną ręką. Bóg, powiada, to wyświadczył 
mnie dobrodziejstwo iżbym nie to samo rozumiał i mó­
wił, co lud ten, i to uczynił za szczególną pomocą swoją, 
jakby wkładając rękę swoję, którą mnie powstrzymał.

12. Nie mówcie, sprzysiężenie. Nauczył mnie Pan, i 
kazał innym także wmawiać, żeby nie mówili: sprzy­
siężenie, to jes t, sprzysiężmy się i zmówmy się z nie­
przyjacielem przeciwko królowi naszemu. Albo zginie­
my, ponieważ królowie potężni sprzysięgli się przeciwko 
nam .— Bo wszystko co...mówi. T a bowiem natenczas by­
ła  cała ich mowa: sprzysiężmy się przeciwko królowi, 
albo sprzysięgli się królowie przeciwko nam.—Postra­
chu jego nie strachajcie się. Nie przestraszajcie się ich, 
ani wojska k tóre  przygotowali.

13. Święćcie. Czcijcie, chwalcie.— Ten strachem ica- 
szym. Jego tylko wam się bać należy.

14. Będzie team poświęceniem. Was poświęci, to je s t 
tych którzy się go boją i czczą; albowiem innym jes t ka­
mieniem obrażenia.—Kamieniem obrażenia. Albowiem 
bezbożnym i do bałwanów zwróconym przyniesie obrazę, 
upadek i klęskę. Kamieniem o b rażen ia jes ttenok tó ry

4
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1 5 .  Et offendent ex  eis p lu r im i, et cad en t, e t  
con terentur, e t irretien tu r, e t cap ien tu r.

1 6 .  L iga testim on ium , signa leg em  in  d isc ip u ­
lis  m eis.

1 7 .  E t exspectabo D om inum , qui abscondit fa ­
ciem  suam  a domo Jacob , e t praestolabor eu m .

1 8 .  E cce ego  e t  pueri m ei, quos dedit m ih i 
Dom inus in  sign u m , et in  porten tum  Israel a  D o­
m ino exerc itu u m , qui habitat in  m onte Sion.

1 9 . Et cum  dixerin t ad vos: Q uaerite a p y th o­
n ibus, e t a  d iv in is , qui striden t in  incan tation ib us  
su is: num quid non populus a D eo suo requiret pro 
v iv is  a m ortuis?

2 0 .  Ad legem  m agis, e t ad testim on iu m . Quod 
si non d ix er in t ju x ta  verbum  h o c , non erit e is  m a­
tu tin a  lu x .

2 1 .  E t transib it per eam , corru et, et esu r ie t,  
e t cum  esn r ier it, irascefu r, e t m a led icet reg i suo, 
et Deo su o , e t  suspiciet sursum .

2 2 .  E t ad terram in tu eb itur , e t  ecce  tr ib u la tio  
e t  ten eb rae, d issolutio  et an g u stia , e t ca ligo  per­
sequen s, e t  non poterit avolare de angustia sua.

1 5 .  Y obrażą się  z n ich  bardzo w iele , y  pOAva- 
lą  s ię , y  sta rc i będą, y  u sid len i będą, y po im a- 
ni będą.

1 6 . Zaw iąż św iadectw o , zap ieczętuy zakon m ię ­
dzy uczn iam i m oim i.

1 7 . A czekać będę P an a, k tóry  zakrył ob licze  
sw e od dom u Jakóbow ego, y  poczekam  go.

■ 1 8 . Oto ia  y  dzieci m oie, k tóre  mi dał P a n n a  
zn am ię, y  na cud w Izraelu od Pana zastępów', 
który m ieszk a  na górze Sion.

1 9 .  A g d y  rzeka do was: p y tayc ie  s ię  P y th o -
nów y  w iesczk ów , którzy m arkoca w  czarow aniu  
sw oim : aza naród n ie będzie s ię  pytał u Boga
sw ego o ży w e  od um arłych?

2 0 .  Do zakonu raczćy y  do św iadectw a. A ie ś l i  
n ie  rzeką w edług słow a lego , n ie  będą m ie ć  iu -  
trzenney św ia tło śc i.

2 1 .  Y przeydzie przez n ię , pow ali s ię , y  łaknąć  
będzie: a  gd y  będzie łak n ą ł, będzie się  g n iew a ł, 
y  będzie przek lin ał króla sw ego y  Boga sw ego , a 
będzie w zgórę poglądal.

2 2 .  Y na  ziem ię patrzyć b ęd zie , a oto u c isk  y  
ciem ność rozerw anie y  śc iśn ie n ie , y  mrok śc ią g a -  
ią c y , a  n ie  będzie m ógł od lcc ićć  z ucisku sw ego.

Wykład X. J. Wujka.—Roz 8. w. 14. A  kamieniem obrażenia i opoką zgorszenia. Ten kamień obrażenia, o 
którym tśż tu  mówi że jest Panem zastępów, Symon ś. u Luk. 2. wykłada o Chrystusie. Także Paw eł ś. 
Rzym. 9, i Piotr ś. 1 Pet. 2. Zkąd każdy obaczyć może, iż Chrystus przed tem jeszcze niż się człowiekiem 
narodził, był kamieniem obrażenia Żydom. Ale potem stawszy się człowiekiem daleko więcej był opoką, zgor­
szenia, dla podłej natury człowieczej i śmierci krzyżowej.

się kto nogą obraża i potyka.-— Opoką zgorszenia. To 
samo co kamień obrażenia. Był także Bóg dla złych 
opoką zgorszenia, ponieważ widząc że są brani i pu­
stoszeni, gorszyli się i mówili: Bóg nasz nie jest tak 
potężnym, jak  o nim twierdzą prorocy. P. W.

16. Zaw iąż świadectwo. Proroctwo to zawiąż, zapie­
czętuj, i zakryj, jak  się zwykle robi z tem co się pie­
czętuje. Albo, chociaż pospólstwo te twoje proroctwa 
zaniedbuje, ty jednak je  spisz i zwiąż, i pamięć ich 
zachowaj. Zdaje się że przenośnia wzięta od tych, któ­
rzy żeby jakićj rzeczy nie zapomnieć, zawiązują palec. 
Albo sens jest: świadczenie to zawiąż i przyłóż pieczęć 
do niego, i oddaj żeby po tobie uczniowie strzegli, iżby 
dla potomności rzeczą było niewątpliwą, żeś ty to za­
powiedział królowi i ludowi:—Zakon. To samo jest co 
nazwał świadectwem.—Między uczniam i moimi. Na ko­
rzyść uczniów moich, którym będą przekazane te wy­
rocznie przez Chrystusa, który im otworzy sens Pisma ś.

17. Czekać będę Pana. Cierpliwie, chociaż się zdaje, 
że zapomniał ludu swojego; albowiem nareszcie się 
zmiłuje.

18. Oto ja .  J a  Izaijasz.— Id z ie c i moje. Inni prorocy, 
którzy ze mną bogactwami gardzą i święcie żyją.—Aa 
znamię i  na cud. Z powodu nowego i dziwnego sposo­
bu życia i opowiadania, którego się trzymają; jakby 
rzekł: jako  ja  i uczniowie moi zdajemy się być cudem, 
tak  i Chrystus, którego ja  jestem  poprzednikiem i fi­
gurą, ze swojemi dziećmi, to jest, apostołami, z powo­
du nowości swojej nauki, życia i cudów, pysznym Ży­
dom i filozofom zdawaćsię będzie dziwem, widowiskiem 
i igraszką; przaz nie jednak wielu się nawróci i stanie 
się Chrystusa uczniami.—Od Pana. Dał mnie Pan od 
Pana; który to sposób mówienia oznacza szczególną

opatrzność Bożą nad tą rzeczą, o którćj jes t mowa. 
Zdanie więc jest: których Pan szczególną swą opa­
trznością przyłączył mnie za uczniów.—K tóry mieszka 
na górze Syon. Którego kościół je s t na Syonie.

19. G dy rzeką do was. Do was, którzy w ucisku zo­
stajecie przez bojaźń Razina i Faceasza. — Pytonów. 
Patrz co się rzekło I. Król. 28, 7.— Markocą w cza­
rowaniu sicojem. Pagninus przekłada, którzy bełkocą, 
mają bowiem zwyczaj, którzy sztuką szatańską wróżą, 
wymawiać i bełkotać przytłumionym głosem niezrozu­
miałe słowa.— Aza. (Czyliż). To także są słowa bezbo­
żnych i wróżbiarzy; sens jest: czyliż nie słuszna, żeby 
każdy lud radził się swojego Boga? — O żywe od u- 
marłych. To jest, czyliż o zbawienie żywych radzić się 
będzie umarłych bałwanów, albo skazanych na  śmierć 
wieczną szatanów? Jest to odpowiedź jaką Bóg każe 
dać tu bezbożnym.

20. Do zakonu raczej. Do zakonu raczśj udać się 
należy, który  was nauczy co jes t dobrem lub złem.— 
Do świadectwa.. Do Arki i ubłagalni, zkąd spływają 
prawdziwe wyroki.— A  jeźli nie rzeką według słowa 
tego. Jeśli Żydzi inaczej odpowiedzą, niż ja  tu  uczę i 
rozkazuję.—Nie będą mieć ju trzennej światłości. Będą 
trwali w ciemnościach, i wszystko im źle pójdzie.

21. Przejdzie przez nię. Poranne światło prawdy i 
szczęśliwości przejdzie przez Judeę, i od niśj odejdzie, 
—Powali się i  łaknąć będzie. Judea.— Będzie wzgórę 
poglądał. Czyli na niebo w górę wejrzy, czyli na zie­
mię w dół, nic innego nie zobaczy, jedno utrapienia, 
i t. d., z których się nie będzie mogła wydobyć.

22. Bozencanie. Rozprzężenie sił duszy i ciała. — 
Mrok ścigający. Ciemności nieszczęść, od których się 
uchylić nie zdoła.
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€  A P U T IX.
0  narodzeniu Chrystusa, jego panowaniu, i

1 . Prim o tem pore a llev ia ta  e s t  terra Zabulon e t  
terra N eph tha li; et novissim o aggravata est v ia  m a ­
ris transJordanem  G alilaeae gen tium . (M atth. 4 ,1 5 ).

2 . P op u lu s, qui am bulabat in  tenebris, v id it  
lucem  m agnam : habitantibus in  reg ione umbrae m or­
tis , lu x  orta e s t  eis.

3 . M u ltip licasti gen tem , e t non m aguificasti la e ­
titiam . L aetabuntur coram te , s icu t qui laetan tu r  
in  m esse, s ic u t  exu ltan t v ictores capta praeda, 
quando d iv id u n t spolia.

4 . Jugum  en im  oneris ejus, e t virgam  hum eri 
ejus, e t sceptrum  exactoris ejus superasti s ic u t  
in die M adian. (Judic. 7, 22).

5 . Quia om nis violenta praedatio  cum  tu m u ltu , 
et vestim en tu m  m istum  sangu ine, erit in com bu­
stionem , et cibus ign is. *

6 . P arvu lus enim  natus e s t n ob is, e t filius d a ­
tus est nob is: e t factus est prin c ip a tu s super hu- 
m erum ejus: e t vocabitur nom en ejus: A dm irabi­
lis , co n siliar iu s , D eus, fortis, pater futuri sa ecu li,  
princeps p a cis .

7 . M ultip licab itur ejus im perium , e t pacis uon  
er it finis: su per solium  D avid, e t  super regnum  ejus

R. 9.— 1. Pierwszego czasu ulżenie się stało ziem i 
Zabulon. N aprzód lekko jest złupiona, lekką klęską 
dotknięta część Samaryi, to jest pokolenia Zabulona i 
Neftali (jako graniczne przez k tóre przechodzić trzeba 
było Assyryjczykom do innych pokoleń), które napa­
dnięte zostały przez Teglatfalazara króla Assyryjskie- 
go. Słowo gualal, oznacza ulżenia doznać albo w cię­
żarze, albo w bogactwach i znaczeniu. To się p rzy tra ­
fiło onym pokoleniom, których wzięte zostały łupy.— 
Naostatek. W  późniejszym czasie. — Obciążona jest. 
Cięższą porażką dotknięta i spustoszona przez Salma- 
nazara pozostała część Samaryi, najbardziej Galilea, 
która się pogańską zowie. W sensie wyższym i szczyt­
niejszym rozumie Chrystusa już narodzonego, który u- 
rząd łupieżcy naprzód sprawował w ziemi Zabulon i 
Neftali, gdzie zaczął opowiadać; nareszcie ciężej złu- 
pił Galileę pogańską ustawicznie w niej przebywając, 
opowiadając, czyniąc cuda, i wielu nawracając.—D ro­
ga morska. D roga morska, powiada Adrychomiusz w o- 
pisaniu pokolenia Neftali, o której się czyni w zm ian­
ka w proroctivie Izaijasza, w księdze Tobijasza, r. 1.
1 w Ewangelii Mat. roz. 4, ztąd ma nazwisko , 
że prowadzi z  Syryi na zachód do morza Wielkiego 
czyli Śródziemnego.—Za Jordanem. Ta Galilea zowie się 
za-Jordanową odnośnie do Syryi.— W  Galilei pogańskiej. 
Tak się nazywała owa część Galilei, która była w sąsie­
dztwie pogan, amianowicie Tyryjczyków i Sydończyków.

2. Lud. Galilei, Zabulonu i N eftali.— W  ciemności. 
Niedowiarstwa, to jest, Judaizmu zmieszanego z po- 
ganizmem. — Światłość wielką. Prawdę Ewangeliczną 
i samego Chrystusa, który jest światłością prawdziwą 
oświecającą każdego człowieka. — W  krainie cienia  
śmierci. ,W  najgęstszym mroku nie wiadomości i grze- 
ehów.—Światłość im weszła. W iara, łaska i światłość 
nauki Chrystusowej.

3. Rozmnożyłeś naród. To jest, ty, o Chrystusie, przez 
siebie i apostołów swoich, z Żydów i pogan wielu nawró­
cisz, W yraz hebrajski hirbita, może też oznaczać uwiel- 
możniłeś, x>omnożyłeś, jakby rzekł: pomnożyłeś i obda­
rzyłeś naród twoimi darami i dobrodziejstwami, lecz nie

R O Z D Z I A Ł  9.
nieszczęściach, które spaść m iały na Żydóic.

1. P ierw szego czasu u lżen ie  s ię  stało  ziem i Z a­
bulon, y  z iem i N eph lhalim : a naostatek  ob ciążo­
na ie st droga m orska za Jordanem  w G a lile iey  
pogańskiey.

2 . Lud k tóry  chodził w c iem n ości, uyźrzał św ia ­
tłość w ielką: m ieszkaiącym  w krain ie c ien ia  śm ier ­
c i, św ia tło ść  im  w eszła.

3 . R ozm nożyłeś naród, a n ie u czyn iłe ś w ie lk ie ­
go w esela . B ęd ą  się  w ese lić  przed tobą, iako c i  
którzy się  w e se lą  we żn iw a, iako się  raduią zw y- 
c iężcy  dostaw szy korzyści, gdy się  dzielą  lupy.

4 . Abowiem  iarzm o ciężaru iego , y  lask ę ra ­
m ienia iego , sceptr w ycięgacza  iego zw yc ięży łeś  
iako w dzień Madian.

5 . Bo w sze lk ie  gw ałtow ne zlup ien ie  z trw ogą, y 
odzienie w e krw i uw alan e, będzie na sp a len ie , y  
straw ą ognia.

6 . Abowiem  m aluczki narodził s ię  nam , y  syu  
iest nam  d a n y , y  stało się  panow anie na ram ie­
niu iego: y  nazow ą im ię iego: P rzedziw ny, radny, 
Bóg, m ocny, ociec  przyszłego w iek u , k śiążę pokoiu.

7 . Rozm nożone będzie państw o iego, a pokoiu  
nie będzie końca: na sto licy  D aw idow ey y  na kró-
pomnożyłeś radością.— Wesela. W skutek opowiadania! 
jakby rzekł: nie będzie tak wielkiego owocu z opowiada­
nia Chrystusa i apostołów, jak  zasługiwała na to rzecz 
tak wielka.—Będą się weselić. Pomimo to wszakże ci 
którzy się nawrócą do Chrystusa, widząc tak  wielką 
światłość, łaskę i zbawienie dane światu, będą się we­
selili. —Jako ci którzy się weselą we żniwa. Jako się 
weselą rolnicy, gdy obfite żniwo zbierają.

4. Jarzmo ciężaru jego. Jarzmo niewoli, którem by­
ła przywalona Galilea pogańska oddjabła i grzechu.— 
Laskę ramienia. Rózgę i bicz leżący na jej grzbiecie, 
i ją  smagający i dręczący.—Sceptr wyciągacza. P a ­
nowanie szatana wymagającego od swoich daniny grze­
chów. —Zwyciężyłeś. O Chrystusie.—Jako w dzień Ma- 
dyana. Odnosząc świetne zwycięstwo nad nieprzyja­
ciółmi jak  niegdyś Gedeon nad Madyanitami. Sędz. 7, 22.

5. Bo wszelkie gwałtoime złupienie z  trwogą. Jako  
Gedeona gwałtowne złupienie stało się z zamieszaniem 
i trwogą obozu Madyanitów, jak  w tego rodzaju zda­
rzeniach zwykle się dzieje; tak gwałtowne złupienie 
Chrystusowe trwogę sprawiło, już to w piekle, już 
w obozie św iata i szatana. —I  odzienie we krwi uwa­
lane, będzie na  spalenie. Jako odzienie krwią zbroczo­
ne i mieczami podziurawione jes t nieużyteczne, i w o- 
gień się wrzuca; tak mocy szatańskie rozbite i zranio­
ne, i w swojej krwi niejako zbroczone, pastwą będą ognia.

6. Albowiem maluczki narodził się nam. Który jest 
sprawcą tak  świetnego zwycięstwa.—Syn. Boga i Dzie­
wicy.—Panowan ie na ramieniu jego. Mówi się że pano­
wanie jest na  ramieniu, ponieważ urzędnicy, albo za 
nich, przyboczne straże nosili laski, albo pęki rózeg,jakby 
znaki panowania i rządów, i ponieważ oni zdają się 
niejako dźwigać rzeczpospolitą na ramionach swoich. 
Chrystus także krzyż, znamię swojego panowania, na 
ramionach nosił. P . W.

7. Rozmnożone będzie państwo jego. Albowiem hędzie 
panował od morza ’aż do morza; i  od rzeki aż do krajów  
okręgu ziemie. I  będą mu się kłaniać wszyscy królo­
wie ziemscy. Psal. 71, 8 i 11.—Pokoju nie będzie koń-
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sedebit, u t confirm et illu d , e t corroboret in  ju d i­
cio e t  ju s t it ia , amodo e t usque in  sem piternum : 
zelus D om ini exercitu um  faciet hoc.

8 . Verbum m isit D om inus iu Jacob , et cec id it 
in  Israe l.

9 . Et s c ie t  om nis populus E phraim , et habitan­
tes Sam ąriam  in superbia et m agnitudine cordis 
dicen tes:

1 0 . L ateres ceciderunt, sed quadris lapidibus 
aedificabim us: sycom oros su cc id eru n t, sed cedros 
im m utabim us.

1 1 .  E t e levab it D om inus hostes R a sin  super eu m , 
et in im icos ejus in tum ultum  vertet: (4. Beg. 16, 9).

1 2 .  Syriam  ab oriente, et P h ilis th iim  ab o c c i­
d en te , e t devorabunt Israel toto ore. In om nibus 
h is  non e s t  aversus furor ejus, sed  adhuc m anus 
ejus exten ta:

1 3 . e t populus non est reversus ad percutien- 
tem  se , e t  Dom inum  exercitu um  non inqu isieru nt.

1 4 .  E t disperdet D om inus ab Israe l caput et 
caudam , incurvantem  e t refrenantem  die una.

1 5 .  Longaevus e t  honorabilis, ipse est caput: 
et propheta doceus m endacium , ip se  es t cauda.

1 6 .  E t eru nt, qui beatificant populum  istu m , 
seducentes, et qui beatificautur, p raec ip ita ti.

1 7 .  Propter hoc super ad o lescen tu lis  ejus non  
laetab itur D om inus, et pupillorum  ejus et v id u a­
rum  non m isereb itur, quia om nis hypocrita  est e t
ca. Dopóki bowiem stać będzie królestwo Chrystusowe, 
dopóty stały będzie ów pokój, który Zbawca swoim w te­
stamencie zostawił, i którego świat nie zna.—N a sto­
licy Dawidowej. Królestwo Chrystusowe zowie się sto­
licą Dawidową, ponieważ królestwo jego duchowne 
było odcieniowane królestwem doczesnśm Dawida, i 
ponieważ Dawidowi pod figurą królestwa Judzkiego 
było obiecane królestwo Messyasza, jako  syna jego.— 
Ńa. królestwie jego siedzieć będzie. W  królestwie jego 
będzie panował.— W  sądnie i sprawiedliwości. Sprawie­
dliwym sądem.—Zawistna miłość Pana. Jest epifone- 
ma, jakby rzekł: zawistna miłość Boża, przez k tórą 
nas kocha i chce być kochanym, uczyni to.

8. Słowo. Od malutkiego Emmanuela przechodzi do 
swoich czasów, to jest, do upadku Samaryi. Zdanie 
wiersza jest: Jako Bóg Jakóbowi, czyli Izraelowi, to 
jes t dziesięciu pokoleniom i Samaryi przepowiedział i 
pogroził słowem, tak ono w rzeczy samej spadło, to 
jest zdarzyło się.

9. I  będzie wiedział roszystek lud. Jak  nieroztropnie 
i zuchwale powiedział to ćo następuje w. 10.— W  p y ­
sze. Przez pychę, pysznie.

10. Cegły upadły. Jakby mówili: zburzyli miasto na­
sze ceglane; nie dbamy, albowiem zbudujemy kamien­
ne.— Płonne figi (sycomorus). P a trz  co się rzekło 
o figach płonnych III. Król. 10, 27. Zdanie tego' pół- 
wiersza je s t to samo co poprzedzającego, lecz w in- 
nśm  przysłowiu użyte.—Cedry odm ten iem y. Podstawimy.

11. Podniesie Pan nieprzyjaciele B azyn, Uczyni 
Bóg nieprzyjaciół Razina Króla Syryjskiego, rozumieć 
należy Assyryjczyków, wyższymi i zwyciężcami.—N ań. 
Naprzód przeciwko Razynowi, do tego bowiem właści­
wie się odnosi wyraz nań; a zaraz potem przeciwko 
Efraimowi i Izraelowi.— W  trwogę obróci. Albo, jak  
oznacza wyraz -hebrajski, ściśnie, albo zgromadzi do 
kupy, to je s t iżby zgromadzeni w kupę, tłumnie na 
niego napadli.

lestw ie iego  sied zieć  będzie: aby ie  utw ierdził y  
um ocn ił w  sądzie y  w  sp raw ied liw ości, odtąd y  aż 
na w ie k i: Zaw isna m iłość Pana zastępów  u czyn i to.

8 . Słowo posłał Pan do Jakóba, y  padło w Izraelu .

9 . Y będzie w iedział w szytek  lud E phraim , y  
m ieszka iący  w  Sam ariiey, w  p y sze y  w  w y n iosło ­
śc i serca m ó w ią c:

1 0 . C egły  up adły , a le kw adratow ym  k am ien iem  
budować będziem y: płonne figi porąbali, a le  C edry  
odm ieniem y.

1 1 . Y podniesie Pan n iep rzy iacie le  R azyn nad , 
a przeciw nik i iego  w  trwogę obróci:

1 2 . S yr ią  od w schodu, a P h iiis ty n y  od zachodu: 
y  pożrą Izraela  ca łą  gębą. W tym  w szytk im  nie  
odwróciła s ię  zapalczyw ość ie g o , a le  iescze  ręka  
iego w y ciągn ion a:

1 3 .  y  lud  n ie  n aw rócił s ię  do tego który go ka­
ra ł, a P ana zastępów  n ie  szukali.

1 4 . Y zgu b i Pan od Izraela g łow ę y  ogon , na- 
krzyw iaiącego y  zaw ściągaiącego dnia iednego.

1 5 . Starzec y  poczciw y, ten  ie s t  głow ą: a pro­
rok n a u cza ią cy  kłam stw a, ten  ie s t  ogonem .

1 6 .  Y będą ci którzy pobłażaią ludowi tem u , 
zw od zicie lm i: a  ci którym  pobłażaią na szy ię  zrzu­
conym i.

1 7 .  D ia tego  z m łodzieiiców  ie g o  n ić  będzie s ię  
Pan w ese lił:  a n ie  zm iluie s ię  nad sierotam i y  nad 
w dowami iego: bo w szelk i ie s t  obłudnikiem  y  zło-

12. Syryą od wschodu. Syrya bowiem jest przyległą 
do ziemi świętej od wschodu, ja k  Filistynowie od za­
chodu.— Całą gębą. Z chciwością i łapczywością, jak  
czynią zwierzęta, gdy są zgłodniałe. —Nie odioróciła 
się zapalczywość jego. Ponieważ przez to spustoszenie 
Assyryjczyków Izraelici się nie upamiętali, i bałwoch­
walstwa nie porzucili.—W yciągniona. Ku karaniu.

14. Głowę i ogon, nakrzywiającego i zawściągające- 
go. To co się mówi nakrzywiającego i zawściągającego, 
w hebrajskim jest, gałąź pochyłą i giętką. Głową, gałę­
zią i pochylonym zowie się starzec, radzca, rządzca: ogo­
nem zaś giętkim i zawściągającym, nazywa się fałszywy 
prorok, jak  się pokazuje z tego co następuje. Starzec 
więc i radzca zowie się głową, ponieważ jest szanow­
niejszym od innych, którymi on rad ą  lub władzą rządzi, 
jak głowa rządzi innemi członkami. Tenże zowie się po­
chylonym, albo dla tego że grzbiet i całe ciało pochyla się 
w starcach, albo że innych, przykładem, radą i prawem 
pochyla i kieruje, stosownie jak  rzecz wymaga. Zowie się 
gałęzią, ponieważ jest mocnym w rzeczypospolitej, na- 
kształt dębowej gałęzi. Fałszywy zaś prorok zowie się o- 
gonem, albo ponieważ jest pochlebcą i jak  pies ogonem 
słówkami się przymila, albo ponieważ zarazę przynosi, i 
podobny do ogona skorpionowego. Zowie się zawściąga­
jącym, ponieważ swojemi fałszywemi wyroczniami i do­
gmatami zawściąga i ugina lud. Zowie się też giętkim, 
ponieważ jego wędzidło jest cienkie, wątłe, liche, i ponie­
waż jego nauka nie jest trwała, mocna i silna, lecz na 
wszystko podatna, a także miękka i przyjemna dla ciała.

16. K tórzy  pobłażają ludowi twemu. Fałszywych 
proroków rozumie, którzy przepowiadają ludowi rze­
czy pomyślne.— N a  szyję rzuconymi. Ulegną śmierci, 
wpadną w przepaść niewoli, zatracenia.

17. D la tego. Z powodu kłamstw fałszywych proroków 
i lekkomyślności ludu, który się daje uwieść, i nieodstę- 
puje grzechów.—Z  młodzieńców jego nie będzie się Pan  
weselił. Nie będzie litościwym i łaskawym dla nich, i na-
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nequam , e t un iversum  os locutum  e s t  stu ltitiam . 
In omnibus h is non  est aversus furor ejus, sed 
adhuc m anus ejus ex ten ta .

1 8 . Succensa e s t  enim  quasi ig n is  im p ietas, v e ­
prem e t  spinam  vorab it, e t su ccen detur in  d en si­
tate sa ltus, e t  convolvetur superbia fu m i.

1 9 . In ira D om in i exercituum  conturbata est 
terra, et er it populus quasi esca ig n is :  vir fratri 
suo non parcet.

2 0 .  E t d ec lin ab it ad dexteram , e t  esu rie i, et 
com edet ad s in istra m , et non saturabitur: unus­
quisque carnem  brachii sui vorabit: M anasses E- 
phraim , e t Ephraim  M anassen, s im u l ipsi contra  
Judam.

2 1 . In om nibus h is  non est aversus furor ejus, 
sed adhuc m anus ejus ex ten ta .

śn ik iem , a każde u sta  m ów iły głupstw o. W  tym  
w szytk im  n ie  od w róciła  się  zapalczyw ość ieg o , ale  
iescze  ręka iego w yciagn io n a .

1 8 .  Bo się  zap a liła  iako ogień n iezboźność, tarń  
y  cierznie źrzeć będzie, a zapali się  w g ęstw ie  la ­
su , y  będzie się  k ręciła  w yniesien iem  dym u.

1 9 . Dla gn iew u  Pana zastępów strw ożyła  się  
ziem ia , y  bodzie lud iako strawą ognia: m ąż bra­
tu  swem u nie zfo lgu ie .

2 0 .  Y ustąp i na  prawą stronę, a łak n ą ć  będzie: 
y  ie ść  będzie na le w ć y , a nie naie s ię :  każdy m ię ­
so ram ienia sw ego źrzeć będzie. M anasses Ephrai- 
m a, a Ephraim M anassesa, c i społem  na Jndę.

2 1 .  W  tym  w szy tk im  nie odwróciła się  zapal­
czyw ość iego , a le  icscze ręka iego w yciagn io n a .

Wykład X. J . Wujka.—Roz. 9. w. 6. M aluczki narodził się nam. Te słowa starzy rabbinowie, zgodnie o Mes- 
syaszu wykładają,, i Paraphrasis Chaldaica także rozumie i mianuje Messyasza: a dowodzą ztąd, iż Messyasz 
miał być Bogiem i człowiekiem: ponieważ go tu Izaijasz zowie Bogiem: tak  o tem pisze jeden stary rabbin, 
którego zowią Babbenu Haccados, to jest, Mistrz nasz ś. w księgach, Gale Bazeya, to jest, Tajemnic objawienie. 
A tak co teraz pośledniejszy żydzi i heretycy z nimi przeciw temu mówią, czynią to jako heretycy którzy i 
Pisma ś. i doktorów swoich odstępują. Ale co się trzeba żydom dziwować, gdyż i Luter w Biblii swoiej nie­
mieckiej to słowo, Bóg, opuścił, niechcąc jako i źydowie P ana  Chrystuśa zwać Bogiem, tak wiernie ci Pismo ś. 
tłumaczą. A wszakże Izaijasz przeciwko tym wszystkim wyznawa jaśnie tajemnicę wiary naszćj: Bo Pan Chry­
stus narodził się Maluczkim z Panny Maryi, i stało się panowanie na ramieniu jego, gdy na krzyżu umarłszy 
zmartwychwstał. Zowie go i Dziwnym, dla dziwnego poczęcia i narodzenia jego, i dla dziwnych cudów które 
czynił. Radny też jest, iż w nim są skarby mądrości, i dobrze radzi o zbawieniu naszem. Jest i Bogiem, iż 
jest jednej istności z Bogiem Ojcem; bo słowo żydowskie E l, znaczy pospolicie Boga z istności. Jeszcze Mo­
cnym jest, bo mocno wytrwał prace i zwycięztwo otrzymał. Ojciec przyszłego wieku, iż nam królestwo nie­
bieskie otworzył. Książę pokoju, iż nam Boga Ojca przejednał, i wszystkiem szczęściem obdarzył.

C A P U T  X. R O Z D Z I A Ł  10.
O smutnym losie ludzi niesprawiedliwych , ukaraniu Sennacheryba, i  t. d.

1. V ae, qui condunt leges in iq u as, e t scriben­
tes in justitiam  scripserunt,

2 . ut opprim erent in judicio pauperes, et vim  
facerent causae hu m ilium  populi m e i, ut essent 
viduae praeda eorum , e t pupillos d ir ip eren t.

3. Quid fa c ie tis  in  die v is ita tio n is , et ca lam i­
tatis de longe ven ien tis?  ad cujus con fug ietis au­
xilium ? e t  ubi derelinq uetis g loriam  vestram ,

4 . ne in cu rvem in i sub vincu lo , e t  cum iuter-
wet temu słabszemu wiekowi nie przepuści.— Nad sie­
rotami. Nie zmiłuie się nawet nad sierotami, których 
zkądinąd zwykł mieć w szczególnej opiece, a to dla tego 
iż są obłudnikami i występnymi.—Głupstwo. Chaldej­
ski, kłamstwo. LXX. niesprawiedliwości. — W  tem 
wszystkiem. Pow tarza się to z 12 wiersza tegoż roz­
działu.

18. Bo się zapaliła jglco ogień bezbożność. Bezbożność, 
jako pożar, objęła kraj cały.— Tarń i ciernie żreć bę­
dzie. Sama bezbożność lud zgubi.— I  zapali się iv gę­
stwie lasu. I samych także możnych i znakomitych w k ra ­
ju , którzy są podobnymi do drzew niebotycznych, pło­
mień ten pozrze, czyli dotknie kara grzechów .— Będzie 
SlS kręciła wyniesieniem dymu. W hebrajskim jest, pod­
niosą się według wyniesienia dymu; pycha ich rozpro­
szy się i zniknie .nakształt dymu. Albo ta rń  i las spo­
łem obejmie ogień i dym najwyższy.

19. Strwożyła się ziemia. LXX. spaliła się ziemia, 
i zatrwożyła się z powodu pożaru klęsk zesłanych.— 
Mąż bratu swemu nie sfolguje. Tak wielka będzie już 
wściekłość, już głód Izraelitów.

1. Biada którzy ustaw uią prawa niezboźne: y  
p iszący  n iespraw ied liw ość napisali:

2. aby u c isn ę li na sądzie ub ogie, y  g w a łt u- 
czy u ili spraw ie poniżonych ludu m ego: aby były  
w dow y łupem  ic h ,  a  sieroty aby odzierali.

3 .  Cóż u czy n ic ie  w dzień naw ied zen ia , y  u tra­
p ien ia  zdaleka przychodzącego? do czy iego  się  ra ­
tunku ucieczecie? y  gdzie zostaw icie sław ę w aszę,

4 . ab yście s ię  n ie  zgarbili pod okow am i, a z po-
20. I  ustąpi. Jako  zwierz zgłodniały srożysię pomię­

dzy stadem i bądź napraw o bądz na lewo dusi bydlęta; 
tak  i (mi nad braćmi i sąsiadami blizkimi pastwić się bę­
dą .— Mięso ramienia swego. Synów, braci, krewnych, 
wydzierając ich dobra, lub takżo i życie.— Manasses E fra ­
ima. Jedno pokolenie drugie.— Ci społem naJudę. Któ­
rzy się wprzódy wzajemną nienawiśćią pomiędzy sobą 
szarpali, teraz wszyscy razem powstaną przeciwko Judzie.

R. 10.—1. 1  piszący. I którzy pisząc prawa, napi­
sali je niesprawiedliwe. Możnaby było także przełożyć: 
i  piśmiennym, którzy piszą rzeczy niesprawiedliwe. Pi­
śmiennymi nazywa biegłych w prawie, sędziów magi­
stratu , do których urzędu należało upominać sędziów 
uchybiających swojemu obowiązkowi.

3. Nawiedzenia. Karania, gdy dobędzie na was mie­
cza pomsty swojej.— Zdaleka. Z Assyryi.— Gdzie zo­
stawicie sławę waszę? Komu dacie wasze bogactwa, że­
byście się mogli od zaguby uchylić? Albo co wam te rze­
czy natenczas pomogą?

4. Abyście się nie zgarbili pod okowami. Abyście nie 
byli uprowadzeni do niewoli.— Z  pobitymi żebyście nie
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fectis  cadalis? Super om nibus h is non est aversus  
furor ejus, sed adhuc m anus ejus ex ten ta .

5 . V ae, Assur, virga furoris m ei e t  baculus ip se  
e s t , in  m anu eorum indignatio  m ea.

6 . Ad gentem  fa llacem  m itta m  eu m , et contra  
populum  furoris m ei mandabo i l l i ,  u t  auferat sp o­
l ia ,  e t diripiat praedam , et ponat illu m  in co n ­
cu lca tion em  quasi lu tum  platearum .

7 .  Ipse autem  non s ic  arb itrab itu r, et cor ejus 
non ita  ex istim ab it: sed ad conterendum  erit cor  
ejus, e t  ad internecionem  gentium  non paucarum .

8 .  D ice t en im :
9 .  Num quid non principes m ei s im u l reges sunt?  

num quid non u t C harcam is, sic  C alano: et u t Ar- 
phad, s ic  Em ath? num quid non u t  D am ascus, s ic  
Sam aria.

1 0 .  Quomodo in ven it m anus m ea  regna idoli, s ic  
e t  sim ulacra  eorum de Jerusa lem , e t  de Sam aria .

1 1 . N um quid non s icu t feci Sam ariae et idolis  
ejus, s ic  faciam  Jerusalem  e t sim u lacr is  ejus?

1 2 .  E t erit: cum  im pleverit D om inus cu ncta  o- 
pera sua in m onte S ion , et in  Jeru sa lem , v isitabo  
super fructum  m agnifici cordis r eg is  Assur, e t su ­
per gloriam  altitu d in is oculorum  e ju s. (4. Beg. 
19, 35. In fr. 37, 36).

1 3 .  D ix it  enim : In fortitud ine m anus m eae fe c i, 
e t  in sap ien tia  m ea in te lle x i, e t ab stu li term inos 
populorum , e t principes eorum depraedatus su m , 
e t detrax i quasi potens in sub lim i residentes.

1 4 .  E t in ven it quasi nidum  m auus mea fo rtitu ­
dinem  populorum: e t s icu t co lligu n tu r ova, quae 
d erelicta  su n t, s ic  universam  terram  ego con gre­
gavi: e t non fu it qui m overet pen n am , et ap eriret 
os, et ganniret._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
upadli. Żebyście nie byli pobici.— W  tern wszystkiem. 
Pow tarza się to zdanie, jako wiersz wtrącony, jak  nie­
raz w rozdziale poprzedzającym.

5. B iada  Assurowi. Grozi Assyryjczykoni, ponieważ 
chociaż mają być chłostą Bożą, jednakże karanie Żydów, 
które Bóg sprawiedliwie zamierzał, oni po tyrańsku wy­
konywali i granice pomsty przekroczyli.—Rózga gnie­
wu. Bóg złych używa dla ukarania innych grzeszników, 
jakby rózgi lub kija.— W  ręce ich rozgniewanie moje. 
Assyryjczycy są wykonawcami mojego gniewu.

6. Narodu zdradliwego. Żydów, którzy wierność ku 
Bogu nieraz złam ali.—L u d  zapalczywości mojej. Tych­
że Żydów, na których się gniewa zapalczywość moja,

7. Lecz on nie tak będzie mniemał. To jest Assyryj- 
czyk Sennacheryb, który nie będzie mniemał, iż on jest 
tyiko użyty jako rózga Boża dla ukaran ia  Żydów lub in­
nych narodów, lecz zechce ich zgoła wyniszczyć, i będzie 
rozumiał, że to się dzieje mocą i sprawą jego, a  nie 
Bożą.

8. A za  książęta moje pospołu królm i nie są? Czyliż 
przedniejsi panowie, którzy w moim pałacu mieszkają, 
nie są zarazem królami, tak iż słusznie mógłbym sie­
bie królem królów nazwać.

9. A za  niejako Charkamis? Alboż nie tak jak  Char- 
kamom uczyniłem także Kalanom, zdobywając jednych 
i drugich? Charkamis jak świadczy Św. Hieronim, jest 
miasto Syryi, położone nad brzegiem Eufratu. LXX. je ­
dnak zamiast Charkamis, przekładają: krainy które są

•rTrp''^za Babilonem.—Kalano. Miasto blizko Babilonu, na- 
^ ęW an e  potem Ktezyfon, które było stołecznem miastem

b itym i żeb y śc ie  n ie upadli? W  tym  w szytk im  nie  
odwróciła s ię  zapalczyw ość ieg o , a le iescze  ręka  
iego w yciągn io n a .

5 . B iada A ssurow i, rózga gn iew u  m ego, y  Idy 
on ie s t , w  ręce ich  rozgniew anie m oie.

6 .  Do narodu zdradliwego p oślę  ji:  a  na lud za ­
p alczyw ości m oićy  roskażę m u, ab y pobrał łu p y , y 
rozchw ytal k orzyści, y  u czyn ił go podeptanym  iako  
błoto na u lic a ch .

7 . Lecz on nie tak będzie m niem ał, y  serce  
iego n ie ta k  będzie rozum iało: a le  serce iego  b ę­
dzie na s ta r c ie , y  na w ytracen ie niem ało narodów.

8 . Bo rzecze:
9 .  Aza k s ią żę ta  m oię pospołu królm i n ie  są? aza 

nie iako C harkam is, tak Kalano: a iako Arphad, 
tak y  E m ath? aza n ie iako D am aszek, tak y  Sa­
maria?

1 0 . Jako nalazła  ręka moia królestw a b a łw aiisk ie , 
tak y  b a łw an y ich  z Jeruzalem  y  z Sam ariiey .

1 1 . Iza li iakom  uczynił Sam arićy  y  bałw anóm  
ić y , n ie tak że  uczyn ię Jeruzalem  y  bałwanóm  iego?

1 2 . Y będzie: gdy w ykona Pan w szytk ie spraw y  
sw oie na górze Sion y  w Jeruzalem : naw ied zę o- 
woc w ielm ożnego  serca króla A ssur, y  sław ę w y ­
sokości oczu ieg o .

1 3 .  A bow iem  rzekł: Mocą ręk i m oićy u czyn iłem  
y  m ądrością  m oią w yrozum iałem : y  od ią łem  gra­
n ice narodom , y  zlupilem  k sią żęta  ich , y  stargną- 
łem  iako m ocn y  w ysoko sied zące .

1-4. Y n a laz ła  ręka moia iako gniazdo s iłę  na­
rodów: a iako  zb ieraią ia yca  które są  opusczone, 
takem  ia  zebrał wszytkę' z iem ię: a n ie było ktoby  
ruszył p iórem , y  gębę otw orzył, y  zaw arczał.

Partów, ja k  świadczy Pliniusz, lib 6, c. 26.—A  jako  
A rfad, tak i  Em at?  To jest podbiłem pod moje panowa­
nie. Arfad je s t miasto niedaleko od Damaszku, o którem 
Jerem. 49, 23. Em at jest dwojakie, mniejsze i większe; 
większe potśm  się nazwało Antyocbya, mniejsze Epifa­
nia, o któtćj Amos 6, 15.— Jako Damaszek, tak i  Sa- 
marya. To jest, oprzeć się mnie nie mogła.

10. N a la z ła  ręka moja. Podbiła ręka i potęga moja.—- 
Królestioa balwańskie. Jako podbiłem królestwa po­
gan czczących bałwany, i nie pomogły tym krajom opie­
kuńcze ich bogi, tak  wywrócę ich posągi w Jerozolimie i 
Samaryi. Albo królestwami bałwańskiemi nazywa te  kró­
lestwa, które maluczkiego jakiego bożka czciły, nie mo­
gącego iść w porównanie ze słońcem, bożkiem Assyryj­
czyków.—Tak i bałwany. Można wybornie przełożyć, 
których bałwany nad (bogów) Jeruzalem i Samaryi.

12. I  będzie. Mówi prorok w swojej osobie.— Gdy 
wykona Pan wszystkie sprawy swoje. Gdy użyje rózgi 
Assura dla ukarania Żydów. P a trz  IV. Król. 18, 14.-— 
Nawiedzę. Będę badał, roztrząsał i karał.—Owoc wiel­
możnego serca. Myśli i sprawy najpyszniejszego serca 
Sennacheryba; te bowiem są owocami serca, ta k  ja k  o- 
wocami drzewa są liście i jab łka .— I  słaicę wysokości 
oczu jego. Jes t wyniosła powierzchowność i pycha.

13. Alboiciem rzekł. Sennacheryb.—Mocą. Jeśli się 
co mocnego lub mądrego stało, to winienem własnej 
mocy i mądrości.— Odjąłem. Przeniosłem, rozszerzając 
moje panowanie.—Jako mocny. Gdyżem mocny.

14. Jako gniazdo. Z taką łatwością i prędkością pod­
biłem najmocniejsze królestwa, z jaką wieśniak podbie-
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1 5 .  Num quid g loriab itu r securis con tra eum , 
qui seca t in  ea? au t exa ltab itu r serra contra eum , 
a quo trahitur? quomodo si elevetur v irg a  con­
tra elevantem  s#, e t exa ltetu r baculus, qu i utique 
lignum  es t.

1 6 .  Propter hoc m it te t  dominator D om in us exer­
cituum  in p inguibus ejus ten u ita tem , e t  subtus 
gloriam  ejus su ccen sa  ardebit quasi com bustio ig n is .

1 7 .  E t er it lum en  Israel in  ig n e , e t  Sanctus 
ejus in  flamma: e t  succen detur, e t devorabitur  
sp ina ejus, e t vepres in  die una.

1 8 .  Et gloria sa ltu s  ejus, et C arm eli ejus ab 
anim a usque ad carnem  consum etur, e t  erit ter­
rore profugus.

1 9 .  Et reliqu iae l ig n i sa ltu s ejus prae pauci­
ta te num erabuntur, e t  puer scrib et eos .

2 0 .  E t erit in  d ie illa :  non a d jic ie t residuum  
Israe l, e t h i ,  qui fu g er in t de domo Jacob , in n iti 
super eo, qui p ercu tit eos, sed in n itetu r  super Do­
m inum  sanctum  Israe l in  ver ita te .

2 1 .  R eliquiae con verten tur, re liq u ia e , inquam , 
Jacob ad Deum fortem .

2 2 .  Si en im  fu er it populus tuus I sra e l, quasi 
arena m aris, re liq u iae  convertentur e x  eo: con­
sum m atio abbreviata inundabit ju stit ia m . *

2 3 .  C onsum m ationem  enim  et abbreviationem  
D om inus D eus exerc itu u m  fa c ie t in  m edio omnis 
terrae . * (Rom. 9, 27.)

2 4 .  Propter h o c , h a ec d ic it D om inus D eus exer­
cituum : N oli tim ere populus m eus, h ab ita tor  Sion, 
ab A ssur: in  virga p ercu tie t t e ,  et bacu lum  suum  
levab it super te  in v ia  A egypti.

2 5 .  Adhuc enim  paulu lum  m odicum que, et con-

ra  ja ja  i pisklęta w gnieździe. — Zebrał. Pod moje 
panowanie, albo zebrałem łupy ze wszystkich kró­
lestw.—Zawarczał. Warczeć jest rzeczą właściwą li­
som; mówi się także o psach, gdy wyciem wydają 
oznaki boleści lab radości. Ztąd się przenosi do p ta­
ków, jakby to samo było warczeć, co świegotać lub 
głos wydawać.

15. Iza li się będzie przechwalać. Nie twojemi siła­
mi, Sennacherybie, to się stało; ja  ciebie jako narzę­
dzia użyłem. — K tóry  w żdy  (tylko jeno) je s t drewno. 
K tóry sam przez się ruszać się nie może.

16. Na tłuszcze jego suchoty. Tłustych i silnych żoł­
nierzy czyniąc chudymi, wątłymi i niezdatnymi.—Roz­
palone. Słowa tak  uszykować należy, ja k o  zapalenie 
rozpalone; jakby rzekł: zniszczę jakby podłożonym 
ogniem sławę jego, to jest, potęgę, czyli wojsko z któ­
rego się chlubi.

17. Siciatłość Izraelowa. Albo Boga mściciela rozu­
mie, albo Anioła niszczyciela, który poraził 185 ty­
sięcy Assyryjczyków.—Ciernie jego i tam ie . Żołnierze 
Assyryjscy, tak  więksi jako i mniejsi, od Anioła będą 
pozabijani.

18. A  sława lasu jego, i  Karmela. Lasem zowie wo­
dzów i książąt wojska, ponieważ uzbrojone wojsko mapo- 
dobieństwo lasu. Karmelem zaś z powodu ozdobnych 
szat i obfitych zapasów, albowiem Karmel je s t najżyzniej- 
Szą i najpiękniejszą górą.—Od dusze aż do ciała. Zu­
pełnie zniszczeni będą, bądź śmiercią doczesną, bądź 
Jueczną.—Będzie tułaczem od strachu. Uciekł bowiem 
Sennacheryb po zadanćj klęsce od anioła, i wkrótce 
potem zabity został od synów, IV. Kr^l. 19, 37.

19. Ostatek też drzewa lasu. O statki wojska jego

l —  K S .  I Z A I A S Z A . R O Z . 1 0 .

1 5 .  Izali s ię  będzie przechw alać siek iera  prze­
c iw  tem u kto n ią  raba? abo się  podw yższy p ila  
przeciw  tem u który n ią  trze? iako gd yb y  się  pod­
n o siła  rózga na tego  k tóry ią  podnosi, y  gdyby się  
podnosił Idy, który w żdy ie s t  drewno.

1 6 .  Dla tego zeszłe panuiący Pan zastępów  na 
t lu scze  iego su ch oty , a pod sław ą iego  rospalone 
będzie gorzało iako zapalen ie ognia.

1 7 .  Y będzie św ia t ło ść  Izraelowa w  ogniu , a 
Ś w ię ty  iego w płom ieniu: y  będzie spalono y  po­
żarto cierznie iego y  tarnie dnia iednego.

1 8 .  A staw a lasu  iego , y  Karmela iego  od du­
sze aż do c ia ła  zn iszczona będzie, y  będzie tu ła ­
czem  od strachu.

1 9 .  Ostatek tćź  drzew a lasu iego d la  trochy po- 
liczon  będzie, y  d z iec ię  ie  popisze.

2 0 .  Y będzie d n ia  onego: n ieprzyczyni ostatek  
Izra e la , y  ci którzy s ię  w yb iegali z dom u Jakobo­
w eg o , po legać na tym  który ie  biie: a le  polćgać  
będzie na P an ie św ię ty m  Izraelowym  w -p raw d zie .

2 1 .  Ostatek s ię  n aw róci, ostatek m ów ię Jakoba  
do B oga m ocnego.

2 2 .  Bo choćby było  ludu tw ego Izraelu iako  
piask u  m orskiego, o s ta tek  naw róci s ię  z n ieg o , do­
konanie skrócone w y le ie  spraw ied liw ość.

2 3 .  Bo dokonanie y  skrócenie uczyn i Pan Bóg 
zastępów  w pośrzodku w szytk ićy  z iem i.

2 4 .  Przetóż, to m ów i Pan Bóg zastępów : N ie  
bóy s ię  ludu m óy, obyw atelu  Sion A ssura: rózgą  
u b iie  c ię  a lask ę sw ą  podniesie n a  c ię  na drodze 
E g y p tsk ićy .

2 5 .  Bo iescze m aluczk o y  trochę, a  skończy się

tak  będą niewielkie, iżby pacholę policzyć je  mogło.— 
Policzon będzie. W przódy się bowiem zdawało iż jest 
w niejaki sposób niepoliczone.

20. Ostatek Izraela. Którzy pozostaną po klęskach 
wojny. — K tórzy się wybiegali. Którzy uniknęli po­
rażki.—K tóry je  bije. Królów bałwochwalskich rozu­
mie, którzy zamiast spodziewanej pomocy oręż na Ży­
dów obrócili.— W  prawdzie. 7j serca i wiernie.

21. Ostatek się nawróci. Po hebrajsku jest Sear Ja- 
zub, i było to imię syna Izaijaszowego, ja k  się powie­
działo wyż. r. 7, 3; do niego bowiem stosuje się tu mowa. 
Oznacza więc, że małe resztki Żydów, które pozostały 
z tych porażek, i k tóre figurowało i oznaczało imie 
syna Izaijaszowego, do Boga się mają nawrócić już to 
za czasów Ezechyasza (patrz II. Par. 30, 11 i 12) już 
przedewszystkiem za czasów Chrystusa.

22. Bo choćby było ludu twego. Chociaż według obie­
tnicy uczynionćj Abrahamowi lud Żydowski miał być li­
czny, jednakże mała liczba ocalona zostanie, i do Boga 
się nawróci.—Dokonanie. Zniszczenie.—Skrócone. K tó­
re  sprowadziło Izraelitów  do niewielkiśj liczby.— W yleje 
sprawiedliwość. W ielki wzrost przyniesie sprawiedliwo­
ści i świętości. P rorok  ma na względzie przedewszyst­
kiem czasy chrześciańskie, po klęsce Żydów za Tytusa.

23. Dokonanie. Albowiem do niewielkiśj liczby spro­
wadzi Bóg lud swój, który zniszczą wielorakie i liczne 
klęski.—W  pośrodku wszystkiej ziemi. W  całej ziemi 
Żydowskiśj, i gdziekolwiek będą przebywali Żydzi.

24. N a drodze Egipskiej. Właściwym sobie sposo­
bem, jak niegdyś poraził cię Egipt.

25. Skończy się. Ustanie przeciwko tobie, a obróci się 
przeciwko Assyryjczykom, żeby ukarać ich zbrodnie,
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sum m abitur ind ignatio  e t furor m eus super scelus  
eorum.

2 6 .  E t su scitab it super cum D om in us ex e rc i­
tuum  flagellum  ju xta  plagam  Madian in  petra Oreb, 
e t virgam  suam  super m are, e t  lev a b it eam in via  
A egypti. (In fr. 37, 36. Judic. 7, 25.)

2 7 . E t erit in  die illa : auferetur ouus ejus de
hum ero lu o , e t ju gum  ejus de collo tu o , et com ­
pu trescet jugum  a fa c ie  o le i.

2 8 . V en iet iu A jalli, transib it in Magron: apud 
M achmas com m endabit vasa  sua.

2 9 .  T ransierunt cu rsim , Gaba sed es nostra: ob­
stu p u it R am a, Gabaatli Saulis fu g it.

3 0 .  H inni voce tu a , filia  G allim , atten d e Laisa, 
paupercula A nathoth.

3 1 . M igravit M edem ena: habitatores Gabim con­
fortam in i. Adhuc d ies e s t, u t in N obe stetur: a g i­
ta b it m anum  suam  super m ontem  filia e  Sion, co l­
lem  Jerusalem .

3 2 .  E cce dom inator Dominus exercitu u m  con­
fr in get lagunculam  in  terrore, et e x c e ls i  statura  
su cc id en tu r , e t sublim es hum iliabuntur.

3 3 .  E t subvertentur condensa sa ltu s  ierro: e t  
Libanus cum  exce lsis  cadet.

rozgniew anie y  zapalczyw ość m oia nad  z łością  ich .

2 6 .  Y wzbudzi nań Pan zastępów  bicz, na kształt 
porażki M adian, na skale Oreb, y  rózgę sw ą na 
morzu, y pod n iesie  ią  na drodze E gy p tsk ićy .

2 7 .  Y będzie dnia on ego: z ięte będzie brzem ię 
iego z ram ien ia  tw ego, y  iarzm o ieg o  z szy ie  tw o- 
ić y ,  y  zgn iie  iarzm o od o liw y .

2 8 .  Prziydzie na A iath, przeydzie do Magron, 
u Machmas porzuci naczyn ie sw oie.

2 9 .  P rzeb ieg li w lo t: Gaba m ieszkan ie nasze: 
zdum iała się  lta m a , Gabaath Saulow e uciek ło.

3 0 .  W ykrzyk ay  głosem  tw oim  córko G alim , p il-  
nuy L aisa, ubożuchna Anathoth.

3 1 . Przeprow adziła s ię  M edem ena: obyw atele  
Galiim zm acn ia ycie  się . Jescze dzień  ie s t  że m o­
gą  stać w N ob ie: będzie potrząsał ręka sw oią ku  
górze córki S io n , pagórkowi Jeruzalem .

3 2 . Oto p a n u ią cy  Pan zastępów stłucze lagw icę  
w strachu , a  w ysokiego  wzrostu w y c ię c i będą, a 
w y n ieś li będą p on iżen i.

3 3 . Y obalone będą gęstw y  lasu  żelazem : y  L i­
ban z w ysok im i upadnie.

C A P U T  XI.  R O Z D Z I A Ł  11.
O narodzeniu M essyasza, darach Ducha Świętego , nawróceniu pogan , grobie 

C hrystusa , powrocie Żydów z  niewoli, i  t. d.

1 . E t egredietur v irga  de radice Jesse , e t flos 
de radice ejus ascendet. (A ct. 13, 2 3 .)

2 .  E t req u iescet super eum sp ir itus D om ini: sp i­
ritus sa p ien tiae  e t in le lle c tu s , sp ir itu s  consilii et 
fo rtitu d in is , sp ir itus sc ien tiae  et p ie ta t is ,

1 . Y w y n id ź ie  rósczka z korzenia Jessego , a 
kw iat z korzenia iego w yroście.

2 . Y odpocznie na nim  D uch P a ń sk i, duch m ą ­
drości y  rozum u, duch rady y  m o c y , duch u m ic- 
ię tn o śc i, y  bogoboyności,

26. N akszta łt porażki Madyan. Jak  Madyanitów nie 
orężem, lecz strachem podał na zagładę za czasów Gedeo­
na, tak przez anioła porazi oboz Sennacheryba.— Na  
skale Oreb. Miejsce porażki Madyanitów. Patrz Sędz. 
7, 25.— I  rózgę stcą na nurrzu. W zbudził rózgę i chło­
stę swoję, jako ją  wzbudził przeciwko Egipczyków, 
gdy ich poraził na morzu.— Podniesie ją .  Podniesie 
rózgę dla uderzenia.— N a drodze Egiptskiej. W ten 
sam sposób w jaki poraził Egipt.

27. Zgnije jarzm o od oliwy. W atablus i Foreryusz 
przekładają: od tłustości rozwolni się i  rozwiąże się 
jarzm o jego. Jak  się rozwalniają węzły gdy się na- 
mażą oliwą sznury lub rzemienie, tak  z miłosierdzia 
Bożego rozwiąże się i zgnije ciężkie jarzmo Senna­
cheryba, iżby niem znowu nie byli trapieni.

28. Przyjdzie. Assyryjczyk.—N a A ja t. Wylicza mia­
sta przez które miał przechodzić Sennacheryb w dro­
dze do Jerozolimy.— Naczynie swoje. Część tłomoków 
i broni, żeby z mniejszą przeszkodą mógł przebywać 
drogę do Jerozolimy.

29. Gaba mieszkanie jego. Jakby mówili: śpieszyć 
się należy, albowiem następną noc w Gaba przepędzić 
potrzeba. — Zdum iała się. Nad liczbą wojska i nad 
jego szybkim pochodem.—Gdbaat... uciekło. Mieszkań­
cy Gabaat.

30. W ykrsykaj. To jest, do sąsiednich miast, ioznaj- 
muj że się zbliża nieprzyjaciel.— Córko Galim. Miasto 
Galim; Żydzi bowiem ozdobne miasta córkami zowią. 
Albo córka to samo jest co zgromadzenie, to jest lu­
dność.— P ilnuj. Albowiem i tobie także Laisa, i tobie 
Anatat, niebezpieczeństwo grozi,

31. Przeprowadziła się. Mieszkańcy uciekli.—Zm a- 
wiajcie się. Przyczynę zaraz przydaje.

32. Jeszcze dzień  jest. Nie pozostanie u was, lecz 
tylko przejdzie; rzecze bowiem: jeszcze kilka godzin 
dnia pozostaje, będziemy mogli zdążyć aż do Nobe.— 
Będzie potrząsał ręką sicoją. Gdy dójdzie do Nobe, 
z którego, jak  świadczy S. Hieronim, można widzieć 
Jerozolimę, Sennacheryb potrząsając ręką z wyniosłe­
go miejsca będzie groził świętemu miastu.

33. Oto. Bez żadnej nadziei ocalenia.—Stłucze ła- 
gwicę. Siły Assyryjczyków i ich wojsko z taką łatwo­
ścią Bóg skruszy, z jaką  się kruszy gliniana flasza. 
Albo stosuje mowę do skruszonych łagwic Gedeona, 
i do rozbitych Madyanitów, Sędziów 7.— W  strachu. 
Straszliwej klęski zadanej Assyryjczykom.— Wysokiego 
wzrostu. Najdzielniejsi i najwyżsi żołnierze Sennache­
ryba będą pobici od anioła.

34. Gęstwy lasu. P a trz  co się rzekło wyż. w. 18.
R. 11.—1. I  ivynidzie. Patrz W ujka.
2. I  odpocznie. Wyraz odpocznie oznacza trwałość i 

obfitość darów Ducha Ś., które w Chrystusie jako we wła- 
ściwćm sobie miejscu odpoczywać będą.— Duch mądro­
ści. Mądrość je s t darem, albo cnotą chrześcijańską, przez 
którą rozważamy rzeczy boskie i wieczne, i według nich 
o wszystkiśm sądzimy.—Rozumu. Jest cnota albo dar 
przenikania rzeczy ciemnych zwłaszcza w Piśmie ś.—1ta- 
dy. D ar radyjest prawie to samo co dar roztropności chrze- 
ścijańskićj (jest mianowicie jej częścią), przez k tórą 
wszystkie nasze czynności uważnie i po chrześcijańsku 
urządzamy; rada bowiem jest przedniejszym czynem roz­
tropności.— Mocy. D ar albo cnota, przez którą do rze-



3 .  e t rep lebit eum sp iritus tim oris D om ini: non 
secundum  risionem  oculorum  ju d icab it, neque s e ­
cundum auditum  aurium  arguet,

4 . sed  ju d icab it in ju s t it ia  pauperes, e t  arguet 
in aeq u itate pro m an su etis  terrae, et p ercu tie t te r ­
ram v irga  oris su i, e t sp iritu  labiorum suorum  in ­
terfic ie t im p iu m .*

5 . E t erit ju stitia  c ingu lum  lum borum  eju s, et 
fides cinctorium  renum  ejus."  (2. Thes. 2, 8).

6 .  H abitabit lupus cum  agno, e t pardus cum  
hoedo accubabit: v itu lu s  e t leo , e t ovis sim ul mo­
rabuntur, et puer parvulus m inabit eos. (Infr. 
65, 25).

7 . Y itulus et ursus pascentur: sim ul requiescent 
catu li eorum , et leo q u asi bos com edet pa leas.

8 .  E t delectabitur in fans ab ubere super fora­
mine a sp id is , e t in  cavern a  reguli, qui ab lactatus  
fuerit, manum suam  m itte t .

9 .  Nou nocebunt, e t  non occident in  universo  
m onte sancto m eo, q u ia  rep leta es t terra  sc ien tia  
D om iu i, sicu t aquae m aris operientes.

1 0 .  In die i lla  rad ix  Jesse , qui sta t in  signum  
populorum , ipsum  g e n te s  deprecabuntur, et erit 
sepulcrum  ejus g loriosum . (Rom. 15, 12).

1 1 .  E t erit in die i l la :  adjiciet D om inus secun­
do m auum  suam ad possidendum  residuum  po-
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czy się trudnych bierzemy i przykre znosimy, jakiemi 
są przeciwności i katusze prześladowców i t. p .— Umie­
jętności. Jest dar, albo cnota, przez którą poznajemy 
rzeczy doczesne prowadzące do zbawienia, i sposób do­
brego ich używania.r-Bogobojności. Dar bogobojności, 
zawiera religiją, przez którą czcimy Boga, jako naj­
wyższego ojca. Zawiera także sprawiedliwość i dobroć 
względem bliźnich, jako  braci, ze względu na Boga 
wspólnego wszystkich ojca.

3. D uch bojaźni Pańskiej. Bojaźń Boża, jes t bojaźń 
względem Boga synowska, która się rodzi z miłości.— 
Nie icedług widzenia oczu. Nie według zewnętrznych 
pozorów, które często zawodzą.

4. Będzie sądził w sprawiedliwości ubogie. Niepo­
szlakowany i szczery sąd wydawać będzie nad ubogimi, 
których możni często uciskają, albo źli sędziowie pogar­
dzają i niesprawiedliwie potępiają.—Będzie strofował. 
Doktorów zakonnych, faryzeuszów i tym podobnych prze­
ciwników, których pychę zdrady i zbrodnie wpraioości, 
to jest, sprawiedliwie będzie strofował i k a ra ł .—Z a  ci­
chymi na ziemi. Broniąc pokornych, ubogicli i cichych, 
którzy się poddadzą jego opowiadaniu i nauce.— liózgą 
ust. Óstrem strofowaniem zatwardziałych grzeszników i 
obłudników .—Duchem warg. Mową swoją.— Zabije nie- 
zbożnika. Wywróci, obali bezbożność. Albo raczej jest 
mowa o Antychryście, którego Pan Jezus zabije duchem 
ust swoich. II. Tess. 2, 8.

b. 1  będzie sprawiedliwość pasem. Sprawiedliwość, i 
wiara, to jest, prawdziwość, czyli wierność, przylgną na 
zawsze do Chrystusa, ja k  przystaje pas do ciała ludz­
kiego. Albo sens jest: będzie miał zawsze w około siebie 
ludzi pobożnych i sprawiedliwych. Tak Chaldejski. Ta­
kimi są Apostołowie, uczniowie, pobożne niewiasty i tłu ­
my wiernych.

6. Będzie mieszkał w ilk z jagnięciem. Pod allegoryą 
tych zwierząt oznaczają się ludzie rozmaitych i przeciw­
nych sobie charakterów, usposobień i obyczajów, którzy 
w Chrystusowym kościele przyjaźni* z sobą żyć mają.—

Bib. St. Tbst. T. III.

3 . y  napełni go duch boiaźui P ańsk ićy: n ie  w e­
dług w idzen ia  oczu sąd zić  będzie, aui w ed łu g  s ły ­
szen ia  uszu strofow ać będzie,

4 . a le  będzie sądził w spraw iedliw ości ubogie: 
y  będzie strofow ał w  praw ości za c ich y m i na z ie ­
mi: y  u b iie  z iem ię rózgą u st sw oich , a duchem  w arg  
sw oich  zabiie n iezboźnika.

5 . Y będzie sp raw iedliw ość pasem  biódr iego: 
a w iara opasaniem  nerek  iego.

6 .  B ędzie m ieszkał w ilk  z ja g n ięc iem , a  pard 
z koźlęciem  lćg a ć  będzie: c ie lę  y  lew  y  ow ca po­
społu m ieszkać będą, a dziecię m ałe pędzić ie 
będzie.

7 . C ielę y  n iedźw iedź będą się  paść: spółem  lć ­
gać będą dzieci ich: a  lew  iako wól p lew y  będzie 
iadaJ.

8 .  Y będzie grało dz iec iątko od p iersi nad dziu­
ra źm iiow ą: a odchow ane dziecię do iam y bazylisz- 
kow ćy w puści rękę sw o ię .

9 .  N ie będą szkodzić an i zabiiać po w szytk ićy  
górze św iętćy  m oićy: bo napełniona ie s t  ziem ia  
znaiom ości P ań sk ićy , iako  wody m orskie pokry­
w a ją ce .

1 0 .  Onego dnia korzeń Jesse , który sto i na znak 
narodów, iem u się  narodow ie m odlić b ęd ą , y  b ę­
dzie grób iego sław n y .

1 1 .  Y będzie dnia onego: przyłoży Pan pow tóre  
rękę sw ą aby posiadł ostatek ludu sw ego , k tóry
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Dziecię małe pędzić je będzie. Jakby rzekł: każdy z ła ­
twością będzie mógł nimi rządzić.

7. Lete jako wół. Ludzie okrutni żyć będą razem z ła ­
godnymi, i u jednego stołu zasiadać i tychże samych 
pokarmów materjalnych i duchownych używać, i temiż 
aamemi obyczajami się rządzić.

8. Będzie grało dzieciątko. Niemowlątka zaledwo od­
łączone od piersi nie będą się bały żmij, lecz z niemi 
igrać, i do ich jaskiń i łożysk rękami swemi bez strachu 
sięgać będą. Zdaje się oznaczać męztwo i stałość ducha, 
przez którą młodzieńcy i dzieci nic się nie bojąc katuszy 
i śmierci, potykali się z okrutnymi wrogami Chrześcijan. 
Albo się oznaczają prości i szczerze wierzący Chrześci­
janie, którzy wypędzali djablów z ciał opętanych.—Od­
chowane dziecię. Jest powtórzenie tegoż samego zdania.

9. N ie będą szkodzić. Którzy byli wprzódy najjadowi­
tszymi bałwochwalcami, do Chrystusa się nawróciwszy, 
nic będą już więcej szkodzić wiernym w kościele, który 
je s t świętą górą Bożą — Znajomości Pańskiej. Znajo­
mością Bożą; to samo jes t co się mówi Psal. 18, 5: na 
wszystkę ziemię wyszedł głos ich.— Pokrywające. Zie­
mię jaką.

10. Korzeń Jesse, k tóry stoi na znak narodów. Jest 
hebraizm, który po łacinie tak można jasno wyrazić: 
będzie korzeń Jesse stojący na znak narodów. Korze­
niem Jessego jest Chrystus, który się z owego szczepu 
narodził.— N a znak narodów. Chrystus bowiem na krzyż 
wzniesiony, będzie sztandarem wzywającym do siehie 
wszystkie narody. Ja , powiada on, jeż li będę podwyż- 
szon od ziemie, pociągnę wszystko do siebie, Jan. 12,
32.— Modlić będą. Chwalić i czcić jako Boga.1— Będzie 
grób jego sławny. Ponieważ wyszedł z niego Chrystus, 
jako chwalebny zwycięzca śmierci, i ponieważ sam grób 
przez tyle już wieków cześć odbiera i od wiernych się 
nawiedza. P. W.

11. Przyłoży Pan powtóre. Pierwsze bowiem powo­
łanie i posiadanie ludu Bożego było, gdy Bóg wyzwał 
Żydów z Egiptu przez Mojżesza,i przywiązał ich do siebie

5
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puli su i, quod relinquetur ab A ssyriis, e t ab Ae­
g y p to , et a  Phetros et ab A ethiopia, et ab Aelam , 
e t a  Senuaar e t  ab E m ath , e t  ab in su lis  m aris.

1 2 .  Et levab it signum  in nationes, e t  congre­
gabit profugos Israel, e t  dispersos Juda co llig et  
a quatuor p lagis terrae.

1 3 .  Et auferetur zelus E phraim , et h ostes Juda 
peribunt: Ephraim  non aem ulabitur Judam , e t Ju- 
das non pugnabit contra Ephraim .

1 4 .  Et vo labunt in hum eros P h ilisth iim  per ma­
re , sim u l praedabuntur filios O rientis: Idum aea e t  
Moab praeceptum  m anus eorum , et filii Arnmon 
obedientes erunt.

1 5 . Et desolab it D om inus linguam  m aris A egyp­
t i ,  e t levab it m anum  suam  super flum en in  for­
titu d ine sp ir itus su i, et percu tie t eum in septem  
r iv is , ita  u t transeant per eum  ca lcea ti.

1 6 .  Et erit via residuo populo m eo, qu i re lin ­
quetur ab A ssyr iis , s icu t fu it Israeli in  d ie illa , 
qua ascen d it de ferra A egypti.

pozostawion będzie od A ssyriyczyków  y  od E gyptu , 
y  od P hetros, y  od E lh yop iiey , y od E lam , y  od 
Sennaar, y  od E m ath , y  od w ysep m orskich . •

1 2 .  Y podniesie chorągiew  m iędzy narody, y  
zgrom adzi w ygnance Izraelow e, y  rozproszone Judz­
kie zbierze od czterech  stron ziem ie .

1 3 .  Y zn iesiona będzie zaw iść E phraim , a n ie- 
p rzy iacie le  Judzcy zag in ą: Ephraim nie będzie zayz'rzal 
Judzie, a Judas nie będzie w alczy ł przeciw  E phraim .

1 4 .  Y polecą na ram iona P h ilistyn ó w  przez m o­
rze, spólem  złupią sy n y  W schodowe: Idum ea y  
Moab przykazanie rąk ic h , a synow ie Ammon po­

s łu s z n i  będą.
1 5 .  Y spustoszy P an  ięzyk  morza E gyp tsk iego , 

y  podniesie rękę sw ą  na rzekę w m ocy dueha sw e­
go: y  rozbiie ią  n a  śiedm  odnóg, tak n  przeydą  
przez n ię  w bóciech .

1 6 . Y będzie droga pozostałem u ludow i m em u, 
k tóry  zoslaw ion będzie od A ssyriyczyków : iako b y ­
ła  Izraelow i w on dzień  którego w yszed ł Z ziem ie  
E gyp fsk iey .

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 11. w. 1. W y nigdzie rószczka z korzenia Jesse, a  kiciat. Tak to z żydowskiego 
przełożyli 70 tłómacze, a z nimi i Hieron. ś. powiadając, iż rózga znaczy P annę Maryą, a kwiat Pana Chry­
stusa. Czego figura hyła rózga Aaronowa k tó ra  zakwitnęła Num. 17. Inszy tak  wykładają; wynijdzie p rę t z ko­
rzenia Jesse, a latorośl z korzenia jego wystąpi: przez p rę t i latorośl Chrystusa rozumiejąc, to jes t, iż miał 
wyniść z pokolenia Jesse, który miał mieć p rę t albo sceptrum królewskie. Wszakże jakożkolwiek przełożymy, 
jednakoż znaczy Pana Chrystusa i Pannę M aryą, która z tegoż korzenia wyszła. Od słowa żydowskiego Netser, 
to jest kwiat, nazwany jest, jako niektórzy rozumieją, Pan Chrystus Nazareus. Mat. 2, v. 23. Bo chocia go 
żydzi tak zwali od miasta Nazareth, w którem się  wychował, wszakże ewangelista pisze iż to od proroków jest 
przepowiedziano, jako tu  masz u Izajasza jaśnie. A nadto, choć Nazareth  w żydowskim piszą literą Sade, nie 
lite rą  Zain, to jest, nie S  ale Z  literę, a tu  Izajasz pisze Nazaraeus, lite rą  S, stało się to iż Grecy łatwie 
odmieniają literę S  na Z. A do tego z ty tu łu  krzyżowego jawno jest, iż miasto po żydowsku zwano Natsareth, 
i ztąd Chrystus Natsareus: ale grecy i łacinnicy dla snadniejszego wymówienia nazwali nazareth, ztądże N a­
zaraeus.

10. I  będzie grób jego sławny. Pisze Hieronim ś. iż słowo żydowskie Menuhatho, znaczy odpocznienie ja ­
kiego życzymy umarłym, jakoby rzekł: Będzie śmierć jego sławna; ho Messyasz acz miał umrzeć, wszakże też 
miał ożyć na wieki. Przetóż dla lepszego zrozumienia to odpocznienie inszem słowem ale toż znaczącem, Gro­
bem nazwał.

przez zakon dany: drugie, przez które uwolnił Chrze­
ścijan przez Chrystusa z niewoli szatańskiej, i przyłączył 
ich do siebie w Syonie przez Ewangelią, — K tóry  pozo- 
slawion będzie od Assyryjczyków. Wylicza rozm aite pro- 
wincye, po których, z powodu wojen i porażek rozprosze­
ni zostali Izraelici, i z których zgromadzani być mieli 
przez apostołów do Chrystusa i jego kościoła.— Od Fe- 
tros. Niektórzy tłómaczą o Arabii skalistej, której sto­
licą było miasto Pctra. Inni mniemają że to byli Parto- 
wie. Inni znowu rozumieją, iż to było miasto Egipskie. 
LXX. przekładają, od. Babilonii. —Elam. Elamitami 
są persowie od Elama syna Semowego, jak  twierdzi św. 
Hieronim De nominibus hebraicis iu Acta, i na r. 15 
Jerem, i Józef FI. lib. 1. Antiq., c. 7.—Sennaar. Jest 
Babilonia. Patrz Gen. 11, 2.—Em at. W  stronie Libann, 
niedaleko od Damaszku.—Od wysep morskich. Tak się 
zowie Grecya, Italia, Hiszpania, i cała zachodnia stro­
na okręgu ziemi.

12. Chorągiew. Krzyża.
13. Zawiść E fraim . Rozumie tajemne niesnaski i 

nienawiści, które zachodziły pomiędzy dziesięciu poko­
leniami, które się oznaczają pod imieniem Efraima, a 
dwóma innemi, to jest, Judy i Benjamina.

14. Polecą. Z wielką gorącością ducha i szybkością 
udadzą się apostołowie i uczniowie Chrystusa.— N a ra­
miona Filistynów. W krainę Filistyńską, to je s t, do Ga­

zy, Askalonu, Azotu, i t. d.—Przez mmze. Obchodząc 
brzegi morskie, albo przenosząc się morzem od jednego 
miasta do drugiego.— Złupią. Będą zbierać łupy dusz, 
które do Chrystusa przywiodą.— Syny wschodoice. Za­
mieszkujących strony wschodnie.— Przykazanie rąk ich. 
Kraj będzie oczekiwał na ich skinienie, jako  im po­
słuszny i uległy w Chrystusie.

15. Spustoszy... ję zyk  morza Egipskiego. Językiem 
morza zowią Żydzi zatokę, ujście, lub port morza. Języ­
kiem więc morza Egipskiego zowie się przylądek albo 
opoka, na którćj jes t położone Peluzyum. Z tej także 
krainy będą zebrane łupjr, i ulegnie ona zbawiennemu 
spustoszeniu, gdy zgoła opuszczone zostanie bałwochwal­
stwo, a wprowadzi się Chrystyanizm .— Podniesie rękę 
swą. Wywracającą bałwochwalstwo.—Rzekę. Nil rozu­
mie, siedm ujść mający, przeto i o siedmiu jego stru­
mieniach wspomina.— Tak iż przejdą przez nie w bóciech. 
Tak dalece zmniejszy bałwochwalstwo, iż prawie wni- 
wecz się obróci. T ak rzeka wniwecz jest obrócona, gdy 
suchą nogą i nie zdejmując ohówia przejść można.

16. Ibędzie droga. I  lud mój, który pozostanie z ro­
zmaitych porażek, po wysuszeniu powodzi bałwochwal­
stwa, do mnie przyjdzie, i ja  ich wyprowadzę z błę­
dów i przesądu, ja k  niegdyś wywiodłem ich ojców 
z Egiptu na puszczę.
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C A P U T  XII. R O Z D Z I A Ł  12.
O  wychwalaniu B oga za  dobrodziejstwa, a te szczególności za wybawienie przez M essyasza.

1 . E t dices in die i l l a :  Confitebor t ib i ,  D om ine, 
quoniam  iratus es m ih i: conversus est furor tuus, 
e t con so la tu s es m e.

2 . E cce D eus sa lv a to r  m eus, fidu cia liter  agam , 
e t non tim ebo, quia fortitudo m ea, e t lau s mea
D om in us, et factus e s t  m ih i in sa lu tem . (Exod. j  P an, y  sta l m i sie  zbaw ien iem .
15, 2. P sa l. 117 ,14).

3 .  H aurietis aquas in  gaudio de fon tibu s sa l- 3 .  B ędziecie czerpać w ody z radością  ze zdro-

1 . Y rzeczesz d n iaou ego: W yznawać c i będę P a ­
n ie , żeś  s ię  rozgniew ał n a  m ię, odw róciła s ię  za­
palczyw ość tw oia , y  p o c ieszy łeś m ię .

2 . Oto Bóg zbaw iciel m óy, śm iele czy n ić  będę, 
a nie z lękn ę s ię , bo m oc inoia, y ch w a ła  moia

va tor is ,
' 4 .  e t  d ice tis  in  d ie  i lla :  C onfitem ini D om ino,
e t  in v o ca te  nomen eju s: notas fa c ite  in  populis

iów zb aw icielow ych:
4 . y  rzeczecie w on dzień: w yznaw aycio P an u , 

y w zyw a ycie  im ien ia  iego: oznaym uycie m iędzy  na-
ad invention es ejus: m em en to te , quoniam excelsum  | rody w ynalazki iego: pam iętaycie że w ysok ie  iest
est nom en ejus. i imię. ie g o .

5 .  C antate D om in o, quoniam m agnifice fe c it:  a n - j 5 .  Sp iew aycie  P anu, bo w ielm ożnie u c zy n ił:  o- 
n u n tia te  hoc in un iversa  terra. p ow iad aycie to  po w szy tk iey  ziem i.

6 .  E x u lta , et lau d a , habitatio Sion, quia ma - j  6 .  W ykrzykay a ch w a l m ieszkanie Sion: bo w iel- 
gnus in  m edio tu i S a n ctu s Israe l. I ki w  pośrzód cieb ie św ię ty  Izraelski.

Wykład X. J. Wujka. — Roz. 12. w. 1. W yznawać ci będę Panie. Skończywszy Izajasz proroctwo które był 
w rozdziało 7 począł, o przyjściu Messyasza i odkupieniu narodu ludzkiego, tu  napisał pieśń którą wzbudza 
wszystkie, aby dziękowali Panu Bogu za odkupienie. Oto powiada, Bóg Zbawiciel moj, (to jest, Jezus mój) bo
moc moja i chwała moja Pan, w żydowskim nie jest Pan, ale Jah Jehovach, to jest, Bóg Boży, albo Bóg z
Boga, bo Jah znaczy Boga. I  stał mi się zbawieniem, możesz też przełożyć Jezusem. Będziecie czerpać wody, 
to je s t dary łaski i miłości, i nabożeństwa. Ze zdrojów Zbawicielowych, to jest ze krwie i z zasług Chrystu­
sowych, i z Sakramentów jego. Wyznawajcie Panu (w żydowskim Jehovach) i wzywajcie imienia jego i t. d. 
A tak  w tej pieśni jaśnie mówi prorok, iż Messyasz i Odkupiciel miał być Bogiem z istności, albowiem tu  Boga 
z istności zowie Zbawicielem, i powiada że się sta ł zbawieniem, i z jego źródeł czerpać mamy wody ebawienia: i do­
kłada, iż te wynalazki jego, że się Bóg z istności stał Odkupicielem naszym, miały być opowiadane po wszyst­
kiej ziemi, i o tyra że mówi iż w pośród nas wielki Święty Izraelski miał mieszkać. Co się po narodzeniu je ­
go wypełniło, a potem i teraz po wniebowstąpieniu mieszka między nami w najświętszym Sakramencie.

C A P U T  XIII. R O Z D Z I A Ł  13.
O spustoszeniu Babilonu przez Medów i  Persóio , i końcu świata  

quod v id it Isa ia s  filius1 . Onus B abilonis,
Am os.

2 . Super m ontem  caliginosum  
ex a lta te  vocem , lev a te  inauum , 
portas duces.

lev a te  signum , 
e t ingred iantur

1 . Brzem ię B abilonu, które w idział Izaiasz syn  
Amos.

2 . N a górze c iem n ćy  podnieście ch orąg iew , pod- 
w y szc ie  g ło s , p odn ieśc ie ręk ę, a n iech a y  w nidą  
w bram y książęta .

R . 12.—1. I  rzeczesz. O rzeszo nawrócona i odku­
piona przez Chrystusa.'—D nia oneyo. Gdy ujrzysz, że 
się spełniło to wszystko com przepowiedział. W yzna­
wać ci będę. Będę wychwalał i dzięki czynił— Żeś się 
rozgniewał. Gdy dla grzechów byłeś na mnie rozgnie­
wany.— Odwróciła się zapalczywość twoja. I  zamieniła 
się w dobroć i łaskę .— Pocieszyłeś mię. Przebaczając 
grzechy moje. Albo przez wcielenie i odkupienie. Patrz 
W ujka.

2. Zbawiciel mój. N iektórzy przekładają, oto Bóg 
Jezus mój.—N ie zlęknę się. Gdy przez Jezusa będę po­
jednany z Bogiem.—Moc moja. Którą potargałem ja rz ­
mo szatana. —- Chwała moja. Przedmiot i treść chwa­
ły, k tórą ciebie wysławiać będę.

3. Wody. Pisma ś., nauki Ewangelicznej, sakramen­
tów, darów Ducha ś., i t. d., co wszystko z Chrystu­
sem i przez Chrystusa nam się dostało.

4. W ynalazki jego. Zamiary i pomysły Boże, przez 
k tóre przyniósł nam zbawienie.— Wysokie jest imięje- 
go. Albowiem, na im ię Jezus wszelkie kolano upada: 
niebieskie, ziemskie i  podziemne.

5. Wielmożnie uczynił. Rzeczy dziwne i wielkie.
6. Mieszkanie Syon. Zgromadzenie wiernych, Kościół. 

— W ielki. Wywyższony i chwalebny.— W  jmśród cie­
bie. Tobie towarzyszący i tobą się opiekujący. Jest 
także w pośrodku Kościoła, ponieważ przybywa w zgro­
madzeniu wiernych ukryty pod postaciami chleha i wi­
na w Najczcigodniejszym i Najświętszym Sakramen­
cie.— Święty Izraelski. Bóg Izraelski.

R. 13.—1. Brzemię. Tak się nazywa przez proro­
ków przepowiednia smutna i klęsk pełna.

2. N a  górze. Rozumie Babilon dla wspaniałości i 
przepychu pałaców, wież, murów, i t. d. — Ciemnej. 
Ponieważ Babilon położony w miejscu wilgotnem wąflle 
rzeki Eufratu, z którego się mgła podnosiła. Albo za­
pewne z powodu mgły błędów, bałwochwalstwa.— Pod­
nieście chorągiew. Tu Bóg jakby w trąbę brzmi, i nią 
wyzywa Daryusza i Cyrusa z Persami i Medami na 
spustoszenie Babilonu.— Podwyżcie głos. J a k  czynić 
zwykli żołnierze, gdy napadają na.jakie miasto.— Pod­
nieście rękę. Przeciwko miastu, skazanemu na miecza 
spustoszenie.
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3 . Ego m andavi sa n ctifica tis m eis, e t  vocavi 
fortes m eos in  ira in ea , exu ltan tes in  g lo r ia  m ea.

4 .  Vox m ultitud in is in  m ontibus, quasi populorum  
frequentium ; vox sonitus regum , gen tium  con grega­
tarum ; D om iuus exercituum  praecepit m ilit ia e  be lli,

5 . ven ientibus de terra procul, a su m m ita te  
coeli; D om inus, et vasa furoris ejus, u t disperdat 
om nem  terram .

6 .  U lu la te , quia prope est dies D om in i; quasi 
vastitas a  Dom ino ven iet.

7 .  P ropter h oc, om nes m anus d isso lven tu r , et 
om ne cor hom inis con tab escet,

8 .  et con teretu r. Torsiones et dolores ten eb u n t, 
quasi parturiens, dolebunt: unusquisque ad proxi­
m um  suum  stupebit, facies com bustae vu ltu s eorum .

9 . E cc e , d ies Dom ini v en ie t, crudelis e t  in d i­
gnationis p len u s e t irae furorisque ad ponendam  
terram  in  so litu d in em , e t peccatores ejus con te­
rendos de ea.

1 0 .  Q uoniam  ste lla e  coe li, et splendor earum  
non exp an d en t lum en suum : obtenebratus e s t  sol 
iu  ortu su o , e t luna non splendebit in  lu m in e  suo. 
(Ezech. 32, 7. Joel. 2, 10. M atth. 24, 29).

1 1 .  E t visitabo super orbis m ala, e t  contra im ­
pios in iq u ita tem  eorum , e t  qu iescere faciam  super­
biam  in fidelium , e t arrogantiam  fortium  h u m iliab o .

1 2 .  P retiosior er it v ir auro, e t  homo mundo 
obrizo.

1 3 .  Super hoc coelum  turbabo, e t m ovebitur  
terra de loco  suo propter in d ignationem  D om iui 
exerc itu u m , e t  propter diem  irae furoris ejus.

1 4 . E t e r it quasi daniula fu giens, et quasi ovis, 
et non er it qui congreget: unusquisque ad populum  
suum  con vertetur, et s in g u li ad terram suam  fu g ien t.

3. Poświęconym moim. Medom i Persom przeznaczo­
nym ode mnie, i jakby poświęconym na żołnierzy do tej 
wojny, dla dopełnienia świętej pomsty mojej.— W  gnie­
wie moim. Rozgniewany na Babilon.— Radujące się w 
sławie mojej. Gdyż ja  dałem im świetne zwycięstwo.

4. Głos zgraje. Jakby rzekł: zdaje się, że słyszę w 
duchu i widzę tłumy Persów i Medów zbliżających się 
w massie do Babilonu.

5. Z  kończyn nieba. Przyjdą zastępy Persów z dale­
kiej ziemi, gdzie się zdaje że ziemia nieba dotyka.— 
Pan. Przychodzi żeby się pomścić nad >Babilonczyka- 
mi. I  naczynia zapalczywości jego. Narzędzia gniewu 
jego, Daryusz i Cyrus z wojskami swojemi.— Wszystkę 
ziemię. Podległą Babilonowi.

6. D zień Pański. W którym postanowił pomścić się 
nad zbrodniami Babilończyków.—Jako spustoszenie od 
Pana. Spustoszenie i zagłada, jakie tylko przyjść mogą 
od wszechmogącego i w najwyższym stopniu zagniewa­
nego Boga.

7. Ręce osłabieją. Z powodu strachu. — Struchleje. 
Od tegoż strachu i goryczy, dla wielkości nieszczęść.

8. Gryzienia i  boleści zejmą. Boleścią będą dręcze­
ni.—K ażdy bliźniemu, swemu. Zwrócony do bliźniego 
swego, jak  zwykli czynić ludzie gdy są smutni i cię­
żarem nieszczęść przywaleni.—Lica opalone. Wyschłe, 
blade i poczerniałe. Tak Chrystus powiedział, gdy bę­
dą ludzie schnąć od strachu, Łuk. 21, 26.

9. D zień Pański. W temże samem znaczeniu ja k  w.
6. Dosłownie mówisięto ozburzeniu Babilonu; wybornie

3. Jam  rozkazał pośw ieconym  m oim , y  przyzw a­
łem  m ocarze m oie w  g n iew ie  m oim , rad u iące się  

i w sła w ie  m oićy.
4 .  Glos zgraie na gó rach , iako gęstego  ludu:

J głos dźw ięku królów , narodów zgrom adzonych: Pan  
zastępów  przykazał rycerstw u  w oiennem u,

5 .  przychodzącem u z z iem ie d a le ld ey , z kończyn  
nieba: Pan y  n aczyn ia  zapalczyw ości ie g o , aby
zburzył w szytkę z iem ię .

6 . W y y c ie , bo b lisko ie st dzień Pański: iako spu­
stoszen ie  od Pana prziydzie.

7 . D la  tego w szy tk ie  ręce osłab ieją , a  każde 
serce ludzkie stru ch leje ,

8 . y  skruszy s ię . G ryzien ia  bo leści zey m ą , iako  
rodząca boleć będą: każdy bliźniem u sw em u dzi­
wować s ię  będzie, l ic a  opalone oblicza ic h .

9 . Oto dzień P ań sk i prziydzie okrutny, y  pełen  
rozgniew ania y  gn iew u  y  zapalczyw ości, ab y  obró­
c ił z iem ię  w  p u sty n ią , a grzeszniki ićy  ab y  starł 
z n ićy .

1 0 .  Bo gw iazdy n ieb iesk ie , y  iasność ich  nie  
rozpusczą św iatła  sw ego: zaćm iło s ię  słoń ce na  
w schodzie sw ym , y  K siężyc n ie  zaśw iec ił św ia tłem  
sw oim .

1 1 .  Y nawiedzę z ło śc i św ia ta , a przeciw  nie- 
zboźnym  niepraw ość ich : y  uczynię że ustan ie p y ­
cha n iew iern y ch , a hardość m ocarzów p on iżę .

1 2 . Droższy będzie m ąż n iź li złoto, a człow iek  
n iźli naczystsze złoto.

1 3 .  D la  tego n iebem  zatrzasnę: y  poruszy się  
ziem ia  z m ieysca sw eg o , dla zagniew ania P ana za­
stępów , y  dla dnia gn iew u  zapalczyw ości iego .

1 4 .  Y będzie iako sarna u ciek aiąca , y  iako owca: 
a n ie  będzie ktoby zgrom adził: każdy się  obróci do

I ludu sw ego , y  każdy do ziem ie sw ćy u c iecze .
jednak daje się zastosować do dnia sądu ostateczne­
go.— Okrutny. To jes t bezbożnym wydaje się być o- 
krutną sprawiedliwość Boska; LXX. mają, nieuleczony.

10. B o gwiazdy. J e s t hyperboła i hypallaga. Tak 
będą udręczeni Babilończycy, iż się im zdawać będzie, 
że światłość niebios i gwiazd w ciemność się zamieniła.

11 . Nawiedzę. Ukarzę.—Złości świata. Babilon ro­
zumie, ponieważ dla mnóstwa ludzi, rzemieślników i 
kupców, wyglądał jakby jak i świat mały. — Przeciw  
niezbożnym nieprawość ich. To jest nawiedzę. — Nie­
wiernych. Chald., bezbożnych.—Mocarzów. Możnych.

12. Droższy będzie mąż n iźli złoto. I  dla tego Medo- 
wie i Persowie złota brać nie będą za wykup.—Patrz 
niż. w. 17.—A  człowiek. Jest powtórzenie tegoż same­
go zdania.

13. D la tego. To jest, żeby się pomścić.—Zatrząsnę. 
Ciemnościami zasłonię.—Poruszy się ziemia. Strapio­
nym bowiem zdaje się, że się niebo i ziemia porusza­
ją, obracają się i w zamieszaniu zostają. Ten sposób 
mówienia oznacza w Piśmie św. wielki gniew Boży i 
klęskę ludzi.

14. I  będzie jako  sarna uciekająca. Wojsko Chaldej­
czyków za nadejściem Cyrusa będzie uciekało, jako 
ucieka sarna i owca na ryk lwa lub wilka. — Ktoby 
zgromadził. To jest, żeby ukryć i ocalić, jakby rzekł: 
napróżno uciekać będą, bo nie zdołają się ocalić.—K ażdy  
się obróci do ludu swego. Mówi o wojskach cudzoziem­
skich i pomocniczych, które opuszczą Babilończyków, 
i wrócą do siebie.
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1 5 . O m nis, qui iuven fus fu er it, occ id etu r, et 
om nis, qu i supervenerit, cad et in  gladio.

1 6 .  In fan tes eorum allid en tu r in ocu lis eorum , 
dirip ientur domus eorum , e t  uxores eorum v io la ­
buntur. (P sa l. 136, 9).

1 7 . E c c e , ego suscitabo super eos Medos, qui 
argentum  non quaerant, n ec  aurum ve lin t,

1 8 . sed  sag ittis parvulos in terfic ien t, e t lac ta n ­
tibus u ter is  non m iserebuntur, et super filios non 
parcet ocu lu s eorum.

1 9 . E t erit Babylon i lla  gloriosa in  reg n is , in ­
clyta superb ia C haldaeorum , sicu t su bvertit Dom i­
nus Sodom am  et Gomorrham.
• 2 0 .  N on habitabitur usque in finem, e tn o u  fu n­
dabitur usque ad generationem  et generationem : nec  
ponet ib i ten toria  Arabs, n ec  pastores req uiescent 
ibi.

2 1 .  Sed requiescent ib i b estiae , et replebuntur  
domus eorum  draconibus, et habitabunt ib i stru ­
thiones, e t  p ilosi sa ltabunt ibi:

2 2 .  e t  respondebunt ib i ulu lae in  aedibus ejus, 
et siren es in  delubris vo luptatis.

C A P U T  XIY.
O wyswobodzeniu Żydów z  niewoli B abilońskii

1 . Prope es t, u t ven ia t tempus ejus, e t  dies 
ejus non elongabuntur. M iserebitur enim  D om inus 
Jacob, e t  e lig e t adhuc de Israe l, e t req u iescere eos 
faciet su per humum suam : adjungetur advena ad 
eos, et adhaerebit domui Jacob.

2. E t tenebunt eos p o pu li, e t adducent eos in  
locum su um : et possidebit eos domus Israel super 
terram D om ini in servos e t an cilla s, e t erunt c a ­
pientes eo s , qui se cep eran t, et su bjicien t exactores  
suos.

3 . E t e r it iu die i l la ,  cum requiein dederit t i ­
bi Deus a  labore tuo, e t  a  concussione tu a , et a 
servitute dura, qua an te se rv isti,

4 .  su m es parabolam is ta m  contra regem  B a b y ­
lon is, e t d ices: Q,uomodo cessa v it exactor, qu iev it 
tributum?

15. K tóry  nadejdzie. Kto się przyłączy, jak  przekła­
da Pagninus, to jest do Babilończyków.

17. K tórzy  nie będą srebra szukać. P a trz  wyż. w. 12.
18. Synom. Malutkim i niemowlątkom.
12. I  będzie Babilon. Spustoszony i wywrócony.
20. A ż  do końca. LXX. na  wieki.—A ż  do narodu. 

ł'XX. przez wiele pokoleń. Je s t powtórzenie albo wyja­
śnienie tego, co poprzedza; nigdy bowiem nie wróci do 
dawnej świetności.— A n i tam rozbije namiotów Arab- 
czyk. Przez bojaźń zbójców lub zwierząt, ukrywających 
się w ruinach Babilonu, ja k  się pokazuje z wierszów 
następujących.

21. Koszmaczowie. Fauni (bożkowie połowi) i Saty­
rowie, to jes t czarci, którzy się ukazują w miejscach 
pustynnych pod postacią kosmatych kozłów .— Skakać  
będą. Jak  to czynić zwykły kozły swawolne.
. 22. Syreny. Ćhald. smoki; LXX. jeże, po hebrajsku 
jest, taunim , to jest, jak  powiada św. Hieronim, czar­
ci lub potwory, lub wielkie smoki czubate i skrzydlate.

1 5 . W szelk i którego n ayd ą , zabit będzie: y  w sze l­
ki k tóry nadćyd zie , od m iecza  polęże.

1 6 . D ziatk i ich poroztrącaią przed ich  oczym a: 
domy ich  splondruią, a  zon y ich pogw ałcą.

1 7 . Oto ia  pobudzę ua n ie  Medy, którzy n ie  będą  
srebra szu k ać , ani dbać o złoto,

1 8 . a le  strzałam i dziatk i postrzelają, a nad kar- 
m iącem i żyw otam i nie z litu ią  s ię , y  synóm  oko 
ich  n ie  sfo lgu ie .

1 9 . Y będzie Babylon on zaw ołany w królestw ach , 
zacny p y ch ą  C haldeyczyków : iako Pan w yw ró cił 
Sodomę y  Gomorrhę.

2 0 .  N ie  będa w nim  m ieszkać aż do koń ca , y 
nie osądzą go aż do narodu y  narodu: ani tam  roz- 
biie nam iotów  Arabczyk, an i pasterze tam odpoczy­
wać będą.

2 1 .  A le s ię  tam będą chow ać zw ierzow ie, y  na­
pełnią s ię  domy ich sm okam i: y  m ieszkać ta m  bę­
dą stru sow ie , a koszm aczow ie tam skakać będą:

2 2 .  y  będą się  ożywać sow y w dom iecli ie g o , a 
Syreny w e zborach roskosznych.

R O Z D Z I A Ł  14.
ij, ukaraniu Babilończyków i F ilistyńczyków .

1 . B lisk o  iest że prziydzie czas ieg o , a dni i e ­
go nie odw loką s ię . Abowiem  zlilu ie  się  P an  nad  
Jakobem , y  obierze iescze z Izraela, y  da im  od- 
poczynąc na ziein i ich: przyłączy się  do nich przy­
chodzień, y  przystanie do domu Jakóbowego.

2 . Y będą ie trzym ać narody, y  przywiodą ie  na 
m ieysce ich: y  posiądzie ie  dom Izraelski n a  ziem i 
Pariskićy za sług i y  za służebn ice: y  będą im a ć  te 
którzy ie  im a li, y  podbiią w ycięgacze sw oie.

3 . Y będzie dnia ouego: gdy tobie Bóg da od- 
poczyn ien ie od pracy tw o iey , y od drżenia tw ego , 
y od n iew o li c iężk iey , w  któryieś był przed ty m ,

4 . w eźm iesz  tę przypow ieść przeciw  królow i B a ­
b ilońsk iem u, y  rzeczesz: Jakóż ustał w ycięga cz , u sta ł  
pobór?

— We zborach rozkosznych. W  pałacach rozkosznych, 
jak  przekłada Watablus.

R. 14.— 1. Czas. Zburzenie Babilonu.—Nie odwloką 
się. Prędko nadejdą.—Obierze.... z  Izraela. W  Judei, 
do której wrócą. — Przyłączy się.... przychodzień. Za 
wzrostem znaczenia religii żydowskiej, przyłączą się 
do nich poganie i staną się prozelitami.

2. Będą je  trzymać. Wracającym będą ze czcią towa­
rzyszyć.— Przywiodą je. Z rozkazu Cyrusa i A rtakser- 
ksesa, jak  się pokazuje Ezdr. r. 1, 2.—Posiędzieje dóm 
Izraelski. Posiadali cieleśnie, przyciśnieni ubóstwem, 
Żydom się zaprzedawali. Poddawali zaś siebie ducho­
wnie, gdy przyjmowali religią Żydowską, z czego się 
rozumie co znaczą słowa które następują, będą imać, 
i t. d.— Wycięgacze swoje. Ciemiężców swoich; LXX. 
panujących nad sobą, to jest, gdy niegdyś zostawali 
w niewoli.

4. Weźmiesz tę przypowieść. Pieśń przypowieściową; 
LXX. lament ten.
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5 . C ontrivit D om inus baculum  im piorum , virgam  
dom inantium ,

6 . caedentem  populos in ind ignatione, p laga  in - j 
sanab ili, subjicientem  in furore gen tes persequentem  ’ 
crudeliter.

7 . C onquievit e t  s ilu it om nis terra , g a v isa  est 
e t exu ltav it;

8 .  ab ietes quoque laeta tae su nt super t e ,  et 
cedri L ibani: ex  quo dorm isti, non a scen d e t, qui 
su ccidat nos.

9 . Infernus subter conturbatus es t in  occursum  
adventus tu i,  su sc ita v it tib i g igan tes . Omnes p r in ­
cipes terrae surrexerunt de so liis  su is , om nes p r in ­
cipes nationum .

1 0 . U niversi respondebunt, e t  d icen t tib i: E t tu 
vu lneratus es, s icu t e t nos, nostri s im ilis  effectus es.

1 1 .  D etracta  e s t ad inferos superbia tu a , con ­
cid it cadaver tuum : subter te sternetur t in e a , et 
operim entum  tuum erunt verm es.

1 2 .  Quomodo cec id is ti de coelo L ucifer, qui m a­
ne oriebaris? corruisti in  terram , qui vu lnerabas 
gentes?

1 3 . qu i d icebas in eorde tuo: In coelum  con­
scendam , super astra D ei exaltabo solium  m eum , 
sedebo in  m onte testam en ti, in lateribus aq u ilon is.

1 4 . Ascendam  super a ltitud inem  nubium , sim ilis  
ero A ltissim o.

1 5 .  V erum tam en ad infernum  detraheris in  pro­
fundum laci:

1 6 .  qui te viderint, ad te  inclinabuntur, teque 
prosp icient: Num quid is te  e s t  v ir , qni con turbavit 
terram , qui con cussit regna,

1 7 . qui posuit orbem desertum , e t  urbes ejus 
d estru x it, v in c tis  ejus non aperuit carcerem ?

1 8 . Om nes reges gen tium  universi dorm ierunt 
in  g lo r ia , vir in domo sua;

1 9 .  tu autem  projectus es de sepulcro tuo, quasi 
stirps in u tilis  po llu tu s, e t obvolutus cum  h is ,  qui

5. K ij niezbożnych. Potęgę rozumie, której naduży­
wali Babilończycy, panowaniem tyrańskiem uciskając 
Żydów.

6. W  zagniewaniu. Z gniewem i zawziętością.
7. W szystka ziemia. Przedtem Babilończykom pod­

legła, albo Judea.
8. Jodiy. Przenośnia jodeł i cedrów oznacza książąt 

i królów. Albo jest prozopopeja, przez którą się wyraża 
radość drzew libańskich, że już nie będą więcej wyci­
nane do wież oblężniczycli i innych potrzeb wojen­
nych.—N ad tobą. Gdy już poznały, co się przytrafiło 
tobie.— Odtąd jakoś zasnął. Umarł.

9. Piekło. Jakby rzekł: Gdy zstępowałeś do piekła, 
zabiegli tobie drogę będący w tak  wielkim tłumie, i t. d. 
Jest opis przenośny i poetyczny, z nieprzyjaznym sar­
kazmem i szyderstwem, przez podobieństwo powrotu 
książęcia zwyciężonego na wojnie. Przez piekło, mo­
żemy rozumieć grób i samo piekło. — Wzbudziłoś 
olbrzymy. Wysłano na spotkanie twoje bohaterów, mę­
żów dzielnych i strasznych, jak  olbrzymi którzy są 
w piekle.

11. Pościelą mola. Jak  się zdarza z trupam i umar­
łych, choćby byli książętami, lub królami.

12. Jako,żeś spadł z nieba, Lucyferze. Rozumie kró­
la Babilońskiego, który, jak  gwiazda Lucyfer, jasno 
świecił blaskiem królewskiej godności i sławą potęgi. 
Zwykle się to miejsce stosuje do djabła, którego Bóg

5 . Ziarna! Pan kiy n iezbożnych , laskę panują­
cych ,

6 .  b liącego  ludzie w  zagniew aniu plagą nieuzdro- 
w ioną, podbiiaiącego narody w zapalczyw ości prze- 
szladuiącego okrutn ie.

7 . Odpoczynęla y  u m ilk ła  w szytka z iem ia , ura­
dow ała s ię  y  uw eseliła :

8 . io d ly  lóż rozw ese liły  się  nad tobą, y  cedry  
Libańskie; odtąd jakoś zasn ą ł, n ie w y c ią g n ie  k tó­
ryby nas podciął.

9 . P iek ło  ze spodku ruszyło się  na podkanie przy- 
szcia  tw ego , w zbudziłoć olbrzym y. W szyscy  k s ią ­
żęta  z iem scy  pow sta li z sto lic  sw o ich , w szytk ie  
książęta  narodów.

1 0 .  W szyscy  odpow iedzą, y  rzeką tobie: Y tyś 
zranion ie s t  iako y  m y , sta łeś s ię  nam  podobny.

1 1 . Stargniona ie s t  d o p ie k ła  p y c h a tw o ia , upadł 
trup tw óy: pod tobą poście lą  m ola, a przykrycie  
tw oie będą robacy.

1 2 . Jakożeś spadł z nieba L ucyferze, k tó ry ś ra­
no w schodził? upadłeś na z iem ię , k tóryś zrauiał 
narody?

1 3 . k tóryś m ów ił w sercu tw oim : W stąp ię  na
i n iebo, nad gw iazdy B oże w yw yższę s to lic ę  m oię:

nsiędę na górze te stam en tu , na stronach północnych .
1 4 . W stąpię na w ysokość obłoków , będę podobny 

N aw yższem u.
i 1 5 .  W szakże aż do piekła stargnion  b ę d z ie sz . 
j w g łębokość dołu:

1 6 . którzy c ię  u yźrzą  przychylą  się  k lob ie , y
| przypatrować ci się  będą: Y onże to m ąż który
| trw ożył ziem ią , k tóry zatrzasną! k ró lestw y ,

1 7 .  który obrócił św ia t w pustyn ią, y  m iasta  iego  
rozw alił, w ięźniom  sw oim  nie otw orzył ciem nice?

1 0 .  W szyscy  królow ie narodów zasnęli w  sław ie, 
m ąż w domu sw oim ;

1 9 .  a  tyś w yrzucony z grobu tw ego, iak o  la to ­
rośl n iepożyteczua, sp lu gaw ionyś y  nw in io n y ś z ty -  
stworzył z blaskiem łaski. — Któryś rano wschodził. 
Który, jak  poranna gwiazda Lucyfer, jaśniałeś chwałą 
i majestatem swojój potęgi.

13. Usiędę na górach testamentu. Jak  Bóg był czczony 
na górze testamentu, to jest w kościele Jerozolimskim, 
przed jego zburzeniem; tak ja  tamże będę czczony.— 
N a stronach północnych. Tenże, sam kościół zowie się 
stronami północnemi, ponieważ był położony ku pół­
nocnej stronie miasta, ja k  się pokazuje z owych słów 
Psal. 47, 3: Góra Syon, strony północne, miasto króla 
wielkiego.

15. W  głębokość dołu. Jamy grobowśj, owszem p ie­
k ła  potępionych; tak  niżej toż samo miejsce zowie 
dnem dołu, w. 19.

16. Pochylą się ku tobie. Żeby widzieć obalonego.— 
Onże to. 8ą słowa podziwiających upadek króla Babi­
lońskiego.

17. Więźniom swoim nie otworzył ciemnice. To jest, 
tym, których niemiłosiernie i niesprawiedliwie uwięzio­
nych trzymał.

18. Zasnęli w sławie. Z chwałą umarli i pogrzebie- 
ni.—M ąż w domu swoim. Każdy w swoim grobie.

19. W yrzucony z grobu. Nie jesteś wniesiony do 
grobu.—Splugawionyś i  uwinionyś. Ropą, krw ią i tru ­
pami zabitych, a także robactwem ztamtąd wylęgają- 
cem się; jest to bowiem to samo co powiedział w. 11:
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in terfecti su n t glad io , e t descenderunt ad fu n d a­
m enta la c i ,  quasi cadaver putridum .

2 0 . N on habebis consortium , neque cuin e is  in  
sepultura: tu  enim  terram  tuam  d isperdidisti, tu  
populum tuum  occid isti: non vocabitur iu  aeternum  
sem en pessim orum .

2 1 .  Praeparate filios ejus occ ision i in  in iq u ita te  
patrum su orum : non con surgent, nec hereditabunt 
terram , neque im plebunt faciem  orbis c iv ita tu m .

2 2 .  E t consurgam  super eos, d ic it Dom inus e x e r ­
cituum , e t  perdam B abylonis nom en, e t reliqu ias, 
et germ en , e t progeniem , d ic it D om inus.

2 3 .  E t ponam  eam  in possessionem  eric ii, e t  in 
paludes aquarum , et scopabo eam  in  scopa teren s, 
d icit D om inus exercituum .

2 4 .  J u rav it Dom inus exercitu um , d icens: S i nou, 
u t pu tav i, ita  er it, e t quomodo m en te  tractav i,

2 5 .  s ic  even iet, u t con teram  A ssyrium  in  terra  
m ea, et in  m ontibus m eis conculcem  eu m , e t  a u fe ­
retur ab e is  jugum  ejus, e t  onus illiu s  ab bum ero  
eorum to lle tu r .

2 6 .  H oc con silium , quod cogitavi super om nem  
terram , e t  haec est m anus exten ta  super un iversas  
gentes.

2 7 .  D om inus en im  exercitu um  decrevit: e t  quis 
poterit infirm are? et m anus ejus ex ten ta: e t  quis 
avertet eam ?

2 8 . In anno, quo m ortuus est rex Achaz, factum  
est onus istu d :

2 9 .  N e  la eter is , P h ilis th a ea  om nis tu , quoniam  
com m in uta  est virga percussoris tu i, de radice en im  
colubri egred ietur regu lus, e t  sem en ejus absorbens 
volucrem .

3 0 . E t pascentur pr im ogen iti pauperum , e t  pau­
peres fidu cia liter req u iescen t: e t in terire  faciam  in  
fam e rad icem  luam , et reliqu ias tuas in terficiam .

Pod tobą pościelą mola, a przykrycie twoje będą ro- 
bacy.

20. N ie będziesz miał towarzystwa. Ponieważ bę­
dziesz pozbawiony grobu.— N ie  będzie zicane na wie­
k i nasienie złośliwych. Zginie pamiątka nasienia i 
rodu bezbożnych; albowiem po Baltazarze, o którym 
tu jest mowa, pikt nie nastąpił z rodu Nabuchodono­
zora, lecz z nim zgasł cały ród królewski, jak  nważa 
ś. Hieronim.

21. Zgotujcie syny jego na zabicie. Skażcie na śmierć 
synów B altazara.— Nie powstaną. Nie ostoją się, nie 
doznają powodzenia.— A n i najiełnią świata miastami. 
Ani się rozmnożą na powierzchni ziemi i po miastach 
świata całęgo.

24. .leźli nie. Jest formuła przysięgi, jakby rzekł: 
Jeśli się tak  co do jo ty  nie stanie, Bogiem nic będę.

25. Ze zetreę Assyryjezyka w ziemi mojej. Rozumie 
Sennacheryba; tego bowiem ztarł Bóg w ziemi swojej, 
to jest w Judei. Wraca bowiem prorok do swoich cza­
sów i do Sennacheryba nalegającego już na miasto, 
o którym powiedział r. 10.

26. Ta rada którąm um yślił na wszystkę ziemię. Ta 
jest pomsta którą zamierzyłem wykonać przeciwko 
wszystkim narodom podległym Assyryjczykom, albo z 
nimi sprzymierzonym przeciwko Żydom, jakimi są 
Syryjczycy, Samarytanie, Moabitowie, Idamejczycy, F i­
listyni i Egipczycy, którym przeto w rozdziałach na­

mi którzy są  m ieczem  p o b ic i, y  zstąp ili do dna 
dołu iako trup zgn iły .

2 0 .  N ie  będziesz m iał tow arzystw a ani z n im i 
w pogrzebie: boś ty z iem ię  twoię pokaził, t y ś  lud  
sw óy pom ordow ał, nie będzie zwano na w iek i n a ­
sien ie z ło ś liw y ch .

2 1 .  Z gotuycie syny iego na zab icie dla n iep ra ­
wości oyców  ich : Nie pow staną, ani odziedziczą  
ziem ie , ani napełn ią  św iata  m iastam i.

2 2 .  Y pow stanę na n ie, m ówi Pan zasiępów : y 
zatracę im ię  Babilonu, y  sczą tek , y  płód, y  naród, 
mówi Pan.

2 3 .  A u czyn ię  ią  dzićrźaw ą ieża , y  ka łużam i 
wód; y w ym iotę ią  m iotłą  w yciera jąc , m ów i Pau
zastępów .

2 4 . P rzysiąg ł Pan zastępów , m ów iąc: J e ś li  nie  
tak będzie iakom  um yślił: y  iakom  w m y śli rozb ie­
rał, tak s ię  stan ie,

2 5 .  że zetrę A ssyriyczyka w ziem i m oićy, a  n a  g ó ­
rach m oich podepcę go: y  odeydzie od n ich iarzm o 
iego , a brzem ię iego i  ram ien ia  iego zięte  będzie.

2 6 .  Ta rada którąm u m y ś lił  na w szytkę z iem ię , 
y  (a ie st ręk a w yeiągn iona na w szytk ie narody .

2 7 .  Bo Pau zastępów postan ow ił: a któż będzie 
mógł zw ątlić?  y  ręka iego w yciagn iona: a  któż ią  
odwróci ?

2 8 .  Roku którego um arł król Achaz sta ło  s ię  to 
brzemię:

2 9 .  N ie  w esel się  ty  w szytk a ziem io P liilis ly ń -  
ska, że złam ana ie st rózga tego który c ię  b ił:  bo 
z korzenia w ężow ego w yn idzie  bazyliszek , a n a s ie ­
n ie iego pożeraiące ptaka.

3 0 .  Y będą się  paść pierworodni n ędznych , a 
ubodzy besp ieczn ie odpoczyw ać będą: y w ygu bię  
głodem korzeń tw óy, y  sczątk i Iwe w yb iię .

stępnych zapowiada prorok kary.
28. Stało się to brzemię. Wypełniło się to proroctwo 

przeciwko Filistyńczyków. Powiedzieliśmy wyżej, że 
brzemię oznacza proroctwo smutne i klęsk pełne.

29. Że złam ana jest rózga tego który cię bił. Biją­
cymi nazywa tych, którzy wielkie porażki zadali F i- 
listyńczykom; jakby rzekł: Nie wesel się, że już dawno 
Samson, Dawid, Ozyasz pomarli.— Bo z korzenia wę­
żowego w ynijdzie bazyliszek. Sposób mówienia przy­
słowiowy, przez który się oznacza, że po klęsce mniej­
szej większa ma nastąpić, i że od rodziców surowszy­
mi i szkodliwszymi będą synowie; bazyliszek bowiem 
ma jad szkodliwszy niż zwyczajne węże. Samson, Da­
wid i Ozyasz przyrównywają się do węża, Ezechiasz 
zaś który po Acbazie nastąpił do bazyliszka.— Poże­
rające ptaka. Zabijające Filistynów.

30. Będą się paść piericorodni nędznych. Albo pier­
worodni nędznych to samo są co synowie ubogich, 
albo się oznaczają bardzo ubodzy; albowiem co w ja ­
kiej rzeczy jes t przedni ejszćm i ważniejszem, to się 
pierworodnem zowie; jako gdy śmierć nazywa się pier­
worodną, Job 18,13, oznacza się, iż jest najstraszliwsza 
i najokropniejsza. Zdanie tedy wiersza jest: Żydzi 
wprzódy ubodzy i utrapieni będą obfitowali; wy zaś, 
Filistyńczykowie z głodu poginiecie.— Korzeń twój. 
Nasienie twoje, jak mają LXX.— Szczątki twe. Synówf 
twoich.
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3 1 .  U lu la  porta: clam a civ itas: prostrata esł 
P h ilisth aea  om nis: ab aquilone enim  fum us v en ie t, 
e t non est, qui effugiet agm en ejus.

3 2 . Et quid respondebitur n u n tiis  gentis? Quia  
D om inus fundavit Sion, et in ipso sperabunt pau­
peres popnli ejus.

3 1 . Zaw yy bramo, w otay m ia sto : porażona ie s t  
P h ilis tea  w szytk a: bo od pó łnocy  dym  prziydzie, a 
n ie  masz ktoby uszedi przed hufem  iego.

3 2 . A co odpowiedzą posłóm  narodu? Bo Pan  
założył Sion a  w  nim  nadzieię  m iód będą ubodzy  
ludu iego.

C A P U T  XV.
O upadku M oabitów ,

1 . Onus Moab. Quia nocte vastata  est Ar Moab, 
con ticu it; quia nocte va sta ta s est m urus Moab, 
con ticu it.

2 . A scendit dom us, et Dibon ad ex c e lsa  in p lan ­
ctum  super Nabo, et super Medaba, Moab ulu lavit; 
in cu n ctis cap itibus ejus ca lv itiu m , et om nis bar­
ba radetur. *

3 . In tr iv iis ejus acc iu cti su nt sacco; super  
tec ta  ejus, e t in p la teis ejus om nis u lu la tu s d escen ­
d it in fletum . a (Jer. 48, 37).

4 . C lam abit H esebou, et E leale; usque Jasa au ­
d ita  est vox eorum ; super hoc exp ed iti Moab u -  
lu labunt, an im a ejus u lu lab it sib i.

5 .  Cor m eum  ad Moab c lam ab it, v ec tes  ejus 
usque ad Segor vitu lam  conternantem ; per ascem

I I O Z D Z I A U  15.
ubolewaniu Proroka nad ich losem.

1. Brzem ię Moab. Bo w  nocy zburzon ie s t  Ar 
Moab, u m ilk ł: bo w  nocy zburzon ie st mur Moab, 
um ilkł.

2 .  W stąp ił dóm, y Dibon na w yżyny p lak ać|n ad  
Nabo, y  nad Medaba, Moab zaw ył: na każdey g ło ­
w ie iego ły s in a , y  każda broda będzie ogolona.

' 3 . N a rozstaniach iego ob lek li się  w  wory: na d a ­
chach iego y  na u licach iego , w szelk ie w ycie z s tą ­
piło na p lącz .

4 . B ędzie w ołać Hesebon y E lea le , aż w Jasa  
usłyszan ie s t  g los ich ; d la  tego gotowi Moab w y ć  
będą: dusza iego  w yć będzie sobie.

5 . Serce m oie do Moab w ołać będzie, zaw ory  
iego aż do Segor ialow ice trzecio letney: bo w stępem

sum  enim  Luith tlens ascen d et, et in v ia  Oronaim j  Luith p lącząc w stępow ać będzie, a na drodze Oro- 
clam orem  con trition is levabunt. j naim  w ołanie skruszenia podniosą.

31. Zaw yj bramo, wołaj miasto. Wyjcie żałośnie 
bramy i miasta Filistyńskie. Przez bramy rozumie ma­
gistraty i książąt (ci bowiem zasiadali i sądzili w b ra­
mach), przez miasta rozumie lud i pospólstwo; jakby 
rzekł: Wyjcie, tak książęta jak  i lud.— Od północy. 
Od Jerozolimy, która jest na północ od Filistynów.— 
D ym  przyjdzie. Liczne wojsko króla Ezeckyasza, pod­
noszące tak  wielką kurzawę, iż się będzie wydawała 
jako obłok lub dym.

32. Co odpowiedzą posłom narodu. To jes t gdy we­
dług zwyczaju z sąsiednich prowincij przyjdą do Ży­
dów, żeby się dowiedzieć o stanie wojny.— Bo P an. 
T aka będzie odpowiedź, którą dadzą posłom.—Założył 
Syon. Bóg założył i ustalił królestwo Żydowskie.— 
Nadzieje mieć będą ubodzy ludu jego. LXX, przez nie­
go będą zbawieni maluczcy ludu. Łatwo to zasto­
sować można do Syonu duchownego, to jest, do ko­
ścioła.

R. 15.— 1. Brzemię Moab. Cliald. brzemię przeklę­
tego kielicha dla wypicia Moab. LXX, słowo prze­
ciwko Moabowi.— Bo w nocy zburzon jest. Ciemnem to 
jest, ponieważ sposobu zburzenia nie wyraża Pismo ś., 
lecz tylko czas. Chaldejski jednak powiada, że gdy 
Moabici spali, miasto wzięte zostało.—A r Moab. Sto­
łeczne miasto Moabitów.— M ur Moab. Ar rozumie, 
który był murem i warownią całej prowincii.— Umilkł. 
Moab skazany jest na niepamięć i milczenie, ponie­
waż zupełnie jest zburzony i wywrócony.

2. Wstąpił dom. To jest, jak  tłumaczy ś. Hieronim, 
dóm i rodzina królewska wstąpiła na wyżyny, gdzie 
oddawała cześć swoim bałwanom, iżby tam opłakiwała 
zagładę królestwa Moabickiego.— Dibon. Całe miasto 
Dibon, które jest miastem Moabitów, wstąpiło na też 
same wyżyny, żeby opłakiwać zagładę Naba i Meda­
ba, które były miastami do jego prowincii należącemi.— 
Zawył. Jak  się dzieje podczas wielkiej klęski.— Ł y ­
sina. Albowiem na znak boleści golili brodę i głowy, 
j wór na się wkładali.

3. N a  dachach jego. Często bowiem na dachach 
przebywali, które na wschodzie były płaskie.—Zstąpiło  
na płacz. Jak  wstąpił płacząc, tak i zstąpił; żadnej 
bowiem pomocy w bałwanach nie znalazł. Albo sens 
jest: po każdem wyciu płacz następował.

4. Hesebon. Są miasta należące do posiadłości Moa- 
bickich. P a trz  Num. 32, 37, i Joz. 13, 21. Albowiem 
wiele miejsc nadanych Izraelitom, w części nigdy przez 
nich nie były wzięte w posiadanie z powodu ich gnuś­
ności; w części były odebrane przez Moabitów i jn - 
nych, do czego im posłużyły domowe niesnaski Ży­
dów.— A ż  id Jasa. To jest aż na ostatecznych krair- 
cach; albowiem tam Joza, Num, 21,23; Joz. 21,36.— 
Gotowi Moab. Przepasani orężem, gotowi do bronie­
nia ojczyzny, złamani na duchu złożą oręż i wyć będą.

5. Serce moje do Moab wołać będzie. To jest, z po­
wodu Moabitów. W yraża prorok, że on się porusza 
nieszczęściem Moabitów, chociaż są wrogami, to zaś 
czyni dla żywszego wystawienia ich klęski; jakby 
rzekł: Boleję i wołam z powodu Moabitów.— Zawory  
jego. Mężni jego żołnierze.— A ż  do Segor. To je s t u- 
ciekną aż do granic królestwa.— Jałowice trzecio- 
letniej. Segor, którego lud mocny i podobny do ja ło ­
wicy trzechletniej; w tym bowiem wieku cielce i j a ­
łowice są najzdrowsze, najsilniejsze i najjurniejsze.— 
Wstępem L u it .  Widać że miasto Luit było na drodze 
z Moab do Babilonu, położone na wzgórzu; przeto 
Moabici prowadzeni do Babilonu z płaczem tam wcho­
dzili; z L uit przybyli do Oronaim, który był granicą 
Moab od strony Babilonu: tam więc jakby po raz o- 
statni żegnając ojczyznę, z głębokim smutkiem i bo­
leścią w duszy wołali i płakali. Tak ze świętym Hie­
ronimem tłumaczy Kornel, a Lapide. Ale ponieważ 
Luit znajduje się pomiędzy Areopolem i Segor, jak  
wskazuje tenże ś. Hieronim, to jest, na południe, a 
Chaldea na północ; przeto Alwarez prawdopodobniej 
sądzi, iż się przepowiada, że płaczący będą wskakiwali 
na pagórki, żeby z ich szczytów bronić się od nieprzy­
jaciół. Tak rabin Dawid, Lyranus i Watablus.
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6 .  Aquae enim  Nem rim  d esertae erunt, qu ia  
aruit herba, defecit, g erm en , viror om nis in te r iit .

7 . Secundum  m agnitudinem  operis et v isita tio  
eorum: ad torrentem  sa licum  ducent eos.

8 . Q uoniam  circu iv it clam or term inum  Moab, 
usque ad G allim  u lulatus e ju s , et usque ad puteum  
Elim  clam or ejus,

9 .  qu ia aquae Dibon rep letae su nt sangu ine: 
ponam enim  super Dibon add itam enta , h is, qui fu ­
gerint de Moab leonem , e t re liq u iis  terrae.

6 . Bo w ody N em rim  spustoszone będą, że u sch ła  
traw a, u s ta ł urodzay, zieloność w szelaka zg inę ła .

7 . W edług w ielkości uczynków  y  naw iedzenie ich :  
do potoka w ić '  .„owego pow iodą ie.

8 . Bo obeszło wołanie g ra n icę  Moab, a ż do Ga- 
lim  w ycie ie g o , y  aż do stu d n ie  Elim  krzyk ie g o ,

9 . bo w ody Dibon n apełn iły  s ię  krwie: abow iem  
położę na D ibon  przydatki ty m , którzyby uszli lw a  
z Moab, y  ostatkom  ziem ie.

C A P U T  XVI. R O Z D Z I A Ł  16.
O pragnieniu oglądania Messijasza,- i klęskach Moabitów.

1 . E m itte  agnum , D om in e, dom inatorem  terrae , 
de petra d eserti ad m ontem filiae Sion.

. 2 . E t e r it ,  sicu t av is  fu g ien s: e t  p u lli de nido
avo lan tes, s ic  erunt filiae Moab in  transcensu Arnon.

3 . In i co n siliu m , coge co n c iliu m , pone quasi 
noctem  um bram  tuam in  m erid ie , absconde fu g ien ­
te s , e t  vagos ne prodas!

4 . H abitabunt apud te profugi m ei: Moab es to  
latibulum  eorum  a fa cie  v a sta to r is , fin itus est en im  
p u lv is, consum m atus est m iser , defecit qui con cu lca­
bat terram .

5 .  E t praeparabitur in  m isericord ia  so lium , et  
sedebit super illud  in ver ita te  in  tabernaculo D avid , 
judicans e t  quaerens ju d iciu m , e t  velociter reddens, 
quod ju stum  e s t . * (Jer. 48, 29).

6 . A udivim us superbiam  Moab, superbus est va lde: 
superbia ejus e t  arrogantia e ju s, et ind ignatio  ejus 
plus quam fortitudo eju s."

7 . Id circo  u lu labit Moab ad Moab, un iversus
6. Wody Nemrim. W blizkości których wielu wprzó- R. 16.— I. Z e ś li. . .  baranka. Patrz Wujka, 

dy mieszkało z powodu ich dogodności, zostaną teraz  2. I  będzie. W raca do klęsk Moabitów.— Jako ptak  
opuszczone, gdyż wyjdą z brzegów swoich; i dla tego uciekający. Moabici przez rzekę Arnon, gdzie są gra- 
wody słone przyległego morza Martwego, wpłyną do nice Moab, do Babilonu z gwałtownością i szybkością 
nich, i gorzkiemi i szkodliwemi je  uczynią, jak  po- będą przyprowadzeni, i tam zostaną rozproszeni, jako  
wiada Jerem . 48, 34.— Że. To jest, zkąd nastąpiło że się rozpraszają ptaki porzucając gniazdo, które przez

1. Ześli P a n ie  baranka pauuiącego ziem i, z sk a ­
ły  pustynie do góry córki S ioń sk ićy .

2 . Y będzie: iako ptak u c iek a ią cy , y  p taszęta  
z gniazda w y la ta ią ce , tak będą córki Moab w prze­
prawianiu A rnon.

3. W nidź w  radę, zbierz g ro m a d ę: połóż iako  
noc cień tw ó y  w południe: pokriy u c iek a ią ce , a  tu* 
ia iących  s ic  n ie  w ydaw ay.

4 . Będą u cieb ie m ieszkać w ygnańcy m oi. Moa- 
bie bądź ich  taynikiem  przed pu stoszycie lem : bo s ię  
dokonał proch , skończył s ię  nędznik , u sta ł k tóry  
podeptywał z iem ię .

5 . Y zgotow aną będzie w  m iłosierdziu s to lic a , a 
siędzie na n ie y  w prawdzie w  przybytku D aw ido­
wym , sądzący  y  szukaiący sąd u , y  oddaiący prę­
dko co ie s t  spraw iedliw ego.

6 . S ły sze liśm y  pychę Moab, pyszny ie st barzo: 
pycha iego y  liardość iego y  zagn iew an ie iego w ię -  
isze niż m ac iego.

7 . D la teg o  zaw yie Moab do Moaba, w szy tek
R.

uschła trawa, i t. d.
7. Według wielkości uczynków.

kogoś jest napastowane.
W edług wielkości 3. W nijdź w  radę. Poszukaj sposobu, jak przebła-

ich niegodziwych uczynków.—Nawiedzenie. K aranie.— gać Boga zagniewanego.— Poloż jako noc cień twój 
Do potoka wierzbowego powiodą je. Potokiem wierz- w południe. W  południe gorąca utrapienia Izraelitów, 
bowym, powiada ś. Hieronim, je s t albo dolina A rab- miej ich w opiece, rozciągając nad nimi jakby cień 
ska, przez k tórą  się idzie z Moab do Assyryi i Babi- twój; bo będąc miłosiernym względem drugich, i sam 
łonu, albo E u fra t do którego przylega Babilon; tam  miłosierdzia dostąpisz: mówi się jako  noc, żeby ozna- 
bowiem obficie rosną wierzby: tak  Psal. 136, 1, mówi czyć opiekę zupełną, zabespieczającą od wszelkiego 
się: N ad rzekami Babilońskiej ziemie i  t. d. N a  gorąca utrapienia.—Pokryj uciekające. Izraelitów. 
wierzbach w  pośród jej, powieszaliśmy muzyckie naczy­
nia nasze.

4. Bo się dokonał proch. Króla Babilońskiego rozu­
mie, jakby rzekł: Wkrótce się skończy i zniknie jako

8. Obeszło icołanie granicę Moab. Wszystko napeł- proch, i rychło nędznie zginie. Emmanuel Sa tłumaczy
"  o pyle, który podnoszą ścigający, gdy gonią za ucie­

kającymi.
5. Zgotowana będzie w miłosierdziu stolica. P rzy­

gotowana będzie stolica królestwa Judzkiego Ezechya-

nione było narzekaniem i płaczem .— A ż do Gallim. 
Gallim i Elim  dwa są miasteczka w granicach Moabic- 
kich. W yraża się, że wszystko ma być napełnionćm 
żałobą i krzykiem.

9. N apełniły się krwie. Zabitych Moabitów.— Poło- szowi królowi sprawiedliwemu i dobremu, i jego po 
żę na Dibon przydatki. P lag; przydam klęski do klęsk, tomkom, to jest, będzie utwierdzona i wzmocniona z 
to jest na tych, którzy uciekną z Moab; i ostatkom miłosierdzia Bożego
ziemi, to jest, na resztki zbiegłych Moabitów napro­
wadzę lwa, to jest, lwów, albo właściwie zwanych,

6. Słyszeliśmy. Przechodzi do karania pychy Moabi- 
tów.— Zagniewanie. Jak  pycha w uczynkach, hardofć

albo raczśj żołnierzy Babilońskich, okrótnych nakształt w mowie, tak  w ruchach zagniewanie zdaje się prze- 
lwów, których król Babiloński pozostawił na drogach, bijać.
żeby przejmowali uciekających Moabitów, i w niewolę 7. Zawyje Moab do Moaba. Będzie wył jeden do 
brali, albo zabijali. drugiego, obywatele jednego miasta do obywateli dru*

Bib. St. T sst. T, III. 6
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ulu lab it: h is , qui laetantur super m uros coc ti la ­
ter is , loquim in i p lagas suas.

8 . Quoniam suburbana Hesebon d eserta  su nt, et 
vineam  Sabam a dom ini gentium  exc id eru n t: flagel­
la  ejus usque ad Jazer pervenerunt: erraverunt iu 
deserto, propagines ejus re lic ta e  su n t, transierunt 
m are.

9 .  Super hoc plorabo in  ilelu  Jazer vineam  Sa­
bama: inebriabo te  lacrym a m ea, H esebon et E lea- 
le ,  quoniam  super vindem iam  tuam,' e t  super m es- 
sem  tuam vox ca lcantium  irru it.

1 0 . Et auferetur la e t it ia  et ex u lta tio  de Car­
m elo , e t  in  v in eis nou ex u lta b it, neque jubilab it: 
vinum  in  torcu lari non ca lcab it, qui ca lcare con­
sueverat: vocem  calcantium  abstu li.

1 1 .  Super hoc venter m eus ad Moab quasi c i ­
thara sonabit, e t  v iscera  m ea ad m urum  cocti la ­
teris.

1 2 .  E t erit: cum apparuerit, quod laboravit Moab 
super ex c e ls is  su is , ingred ietur ad sancta  su a , ut 
obsecret, et nou valeb it.

1 3 .  H oc verbum , quod locu tus e s t  D om inus ad 
Moab ex  tunc:

1 4 .  c t nunc locutus e s t  D om inus, d icens: In 
tribus a n n is , quasi anni m ercenarii, auferetur g lo ­
ria  Moab super om ni populo m ulto, e t  relinquefur 
parvus e t m odicus, nequaquam  m u ltu s .

w yć będzie: ty m  którzy się  w e se la , z m urów z ceg ły  
u p a lo n ó y ,' p ow iad ajc ie  p lagi ic h .

8 . Abowiem  przedm ieścia H esebon spustoszone s ą ,  
a w innicę Sabam a panowie pogańscy  w ycię li: la to ­
rośli iego aż do Jazera zaszły: b łąkali s ię  po pu sczy , 
la torośli iego  opusczone są , przeszli m orze.

9 . D la tego  plakac' będę w  płaczu Jazer w in n ice  
Sabam a: upoię c ię  Izą m o ia , H esebouie y  E lea lu :  
bo na zbióranie w in tw o ie , y  na żniw o tw oie okrzyk  
tłoczących przypadł.

1 0 .  Y od ięte  będzie w ese le  y  radość z K arm ela, 
y  w w inn icach  nie będzie s ię  w ese lił ani w yk rzy- 
kal; w ina w prasie n ie będzie deptał ten , który był 
zw yk ł deptać: od iąlem  głos d epcących .

1 1 .  Dla tego brzuch m óy nad Moabem iako c y ­
tra brzm ieć będzie, a w nętrzności m oie nad m urem  
z w ypaloney c e g ły .

1 2 .  Y b ęd z ie : Gdy s ię  pokaże o co pracow ał 
Moab na w yży n ach  sw o ich , w nidzie do św ią tn icę  
sw o ićy  aby s ię  m od lił, a n ie  będzie m ógł.

1 3 . To słow o które m ów ił Pan do Moab od o- 
nego czasu:

1 4 . a teraz rzćlri P an , m ów iąc: Przez trzy la ta ,  
iako la ta  n a iem n icze , od ięta  będzie sław a Moab nad  
w szytk im  lu d em  w ielk im , a zostanie m ały y  lic h y ,  
y  u iew ielk i.

Wykład X. J. Wujka.— Roz. 16. w 1. Ześlij Panie baranica panującego. Źydowie to wykładają o baran­
kach które Moabitowie dawali królowi Izraelskiemu. Ale Hieronim ś. i inszy doktorowie, wykłada to o Chry­
stusie którego Izajasz żądał. W przeszłym bowiem rozdziale opowiedział spustoszenie Moabitów, a teraz
giego, i tegoż samego miasta pomiędzy sobą. Albo 
Moab do Moab, to jest Moabici pozostali będą opła­
kiwali Moabitów zabitych; tak Watablus. Albo Moab 
do Moab, to jest, Moab sam do siebie, albo ze sobą 
będzie wył, jak  zwykle czynią w żałości i rozpaczy 
będący.— Z  murów z cegły upalonej. W atablus prze­
kłada: na fundam enta Chir-Hareset powiadajcie, tak 
iż Chir-Hareset byłoby imieniem własnem miasta któ­
re  od cegłowego muru imię m iało; tak  też rozumie Pag- 
ninus i Cornei, a Lapide. Tak więc W ulgata położyła 
tłumaczenie imienia za samo imię własne, jak  to i 
gdzieindziej nierzadko czyni. Obacz kilka przykła­
dów na końcu r. 2 , 1. Parał. Zdanie więc je s t : powiedz­
cie Moabitom, że Cbir - Hareset, który jest ich tw ier­
dzą niedobytą, w której się pysznią, nie obroni ich, 
lecz będzie wziętą przez nieprzyjaciół.— P lagi ich. 
Plagi które zagrażają.

8. Hezebon. Miasto Moabitów.— Winnicę Sabama. 
Miasto Sabama, które allegorycznie winnicą zowie.— 
Panowie pogańscy. Królowie Assyryjscy.— Latorośli. 
Obywatele.— A ż  do Jazera zaszły. Uciekając.— Opu­
szczone są. Które pozostały, i klęski uszły.— Przeszli 
morze. Uciekając; albo do Babilonu w niewolę upro­
wadzone, przebyły morze Martwe.

9. Dla tego. Z tego powodu.— TF płaczu Jazer. Jak  
opłakiwałem Jazer.— W innicę Sabama. P a trz  w. poprz. 
— Upoję cię łzą moją. Zroszę, wyleję obfite łzy nad 
zniszczeniem twojem.— Do na zbieranie w in twoje. 
Albowiem jśsteś obrany z winnych gron twoich i zżęty 
przez nieprzyjaciół, którzy na cię napadli, i ze wście­
kłością i wrzawą podeptali. Allegorya żniwa i wino­
brania oznacza ostateczną tych miast zagładę.

10. Z  Karmela. To jest, z miejsc żyznych Moabitów 
podobnych do Karmelu.— TF winnicach nie będzie się 
weselił. Mają bowiem zwyczaj weselić się i śpiewać wi- 
ciarze podczas obfitego winobrania i wytłaczania, prze­

to Jerem.: Tłoczący wino nie będzie zwykłej pobudki 
śpiewał, r. 48, 33.

11. Brzuch mój. W nętrzności moje tknięte boleścią 
i politowaniem.— Jako cytra brzmieć będzie. Nad wa­
szą porażką żałośny dźwięk wydadzą.—A wnętrzności 
moje. Jest powtórzenie tegoż samego zdania.— N a d  
murem z wypalonej cegły. Powiedzieliśmy wyż. w. 7, 
że mur z wypalonej cegły, je s t imię właściwe miasta; 
zdanie jest: i wnętrzności moje będą brzmiały, to jest, 
wydadzą głos płaczliwy nad Chir-Hareset miastem Moa- 
bickiem.

12. Pracował Moab na wyżynach swoich. Napróżno 
się męczyli Moabitowie błagając bałwanów swoich, 
które są na wyżynach.— W nijdzie do świątnicę swojej. 
Do innych świątyń swych wnijdzie, żeby przebłagać 
bożków swoich.— Nie będzie mógł. Być wybawionym 
od klęski.

13. To słowo. Aż do tego miejsca wyliczałem prze­
powiednie i groźby przeciwko Moabitom.

14. Przez tr zy  lata. W roku trzecim od spustosze­
nia Jerozolimy przez Nabuchodonozora; albo położona 
jes t liczba określona zamiast nieokreślonej, jakby rzekł: 
Nie wiele co potem. Albo zapewne oznacza się, że 
przez trzy la ta  ma trwać klęska Moabitów.—Jako la ­
ta najemnicze. L ata te spustoszenia Moabickiego zo­
wią się najemniczemi dlatego, że w nich jakby w na­
grodę zniszczonej przez siehie Jerozolimy, i wykona- 
nćj pomsty Bożej, Nabuchodonozor miał wziąść kró­
lestwo i łupy Moabickie, powiada ś. Hieronim; jak  tenże 
za zburzenie T yru jakby w nagrodę otrzymał od Boga 
Egipt, Ezech. 29, 20. Albo się zowią latami naje­
mniczemi w tóm znaczeniu, iż są  dokładnie policzone, 
jak  to zwykli czynić ci, którzy się najmują do czego. 
Patrz niżej r. 21, 16.— N ad wszystkim ludem wiel­
kim, Z tak licznego ludu Moabskiego, w którym się 
on przechwala.
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prosi Boga, aby nie wszystkich zgładzał, wiedząc iż Chrystus miał się narodzić z Dawida, którego rodzaj 
był z R utk Moabitki. Bo Kuth pojął Booz z którego się urodził Obed, a z tego Jesse ojciec Dawidów, 
ss tychże nasienia Chrystus. Skała pustynie, było m iasto Moabitów, gdzie się urodziła Ruth. Góra córki 
Syońskiej jest Jeruzalem, które znaczy kościół. A tak  gdy mówi Izajasz: Poślij Panie Baranka i t. d. j a ­
koby rzekł: N ie wygładzaj Panie Moabitów do końca, z których rodu ma się narodzić Chrystus. Poślij 
tego’, który jako  baranek niewinny, za nas ofiarowany, nas wykupi, tenże jest panujący ziemi: poślij go 
z skały pustynie z miasta Moabitów, na górę Syon, to jest do kościoła i t. d.

C A P U T  XVII. R O Z D Z I A Ł  17.
O upadku Damaszku, nawróceniu się Izraelitów , porażce Sennacheryba.

1 . Onus D a m asci. E cce D am ascus desinet esse  
civ itas, e t e r it  sicu t acervus lap idum  in  ruina.

2 . D ere lictae  civ ita tes Aroer gregibus erunt, et 
requiescent ib i: e t non er it, qui exterreat.

3 .  Et cessa b it adjutorium ab E ph raim , et r e ­
gnum  a D am asco , e t reliqu iae Syriae sicu t g loria  
filiorum Israel erunt: d ic it D om inus exercituum . '

4 . Et er it in  die i lla :  attenuabitur gloria Jacob, 
et pinguedo carn is ejus m arcesce t.

5 .  Et e r it s icu t congregans in  m esse, quod r e ­
st ite r it , et brachium  ejus sp icas leg e t , e t erit s i ­
cut quaerens sp icas in  valle R aph aim .

6 . Et relinquetur in  eo s ic u t racem us, e t s icu t  
excussio  o leae duarum vel trium  olivarum  in su m ­
m ita te  ram i, s iv e  quatuor au t quinque in  cacum i­
nibus ejus fructus ejus: d ic it D om inus D eus Israe l.

7 . In die i l la  inclin ab itur hom o ad Factorem  su um , 
e t ocu li ejus ad sanctum  Israe l resp icien t,

8 . et non inclin ab itur ad a lta r ia , quae feceru nt 
m anus ejus: e t  quae operati su n t d ig iti ejus, non  
resp iciet, lu cos et delubra.

9 . Iu die i l la  erunt c iv ita te s  fortitudinis ejus  
derelictae s ic u t  aratra , e t se g e te s , quae derelictae  
sunt a fa cie  filiorum  Israel. E t eris deserta,

1 0 . quia ob lita  es Dei sa lvatoris tu i, e t fo rtis  
adjutoris tu i non es recordata: propterea p lantab is

R. 17.— 1. Brzemię Damaszkowe. Patrz, co się rze­
kło r. 13, w. 1.— Damaszkowe. Przepowiada prorok 
grożące spustoszenie Syryi, którój stolicą był D am a­
szek, dokonać się mające przez Teglatfalasara. IV. 
Król. 16, 9.

2. Aroer. Miasto Syryjskie, różne od Aroer miasta 
Judzkiego.—Będą tam legać. Będą się tam pasły trzo­
dy, jako w miejscu ogołoconem z mieszkańców.

3. Ustanie pomoc od E fraim a. Dziesięć pokoleń kró­
lestwa Izraelskiego, sprzymierzone z miastem Dama­
szkiem, nie dadzą mu pomocy.— Królestwo od D am asz­
ku. 'Po je s t ustanie, po zburzeniu królestwa Syry j­
skiego.— O statki Syryi. Pozostałe po porażce.— Jako  
stawa synów Krociowych. Jako  Samarya, którą się 
chlubili Izraelici, jako miastem królewskiem i świetnem. 
Samarya bowiem była spustoszona przez tegoż śamego 
króla Assyryjskiego i około tegoż samego czasu co D a­
maszek. Albo przez sławę synów Izraelowych rozumie 
Jerozolimę, k tóra  w następnym wierszu zowie się sła­
wą Jakóbową.

4. Umniejszona będzie stawa Jakubowa. LXX, u p a ­
dek chwały Jakóbowej. Oznacza spustoszenie Samaryi, 
która się zowie chwałą Izrael ową, czyli Jakóbową. 
Albo jakośmy rzekli, Jerozolimę rozumie.— Tłustość. 
LXX mają, tłuste rzeczy chwały jego zostaną wstrzą­
śnięte, to jest, ściśuiona nieszczęściami i utrapieniami,

1. Brzem ię Dam aszkow e. Oto Dam aszek p rzesta ­
nie bydź m ia stem , a będzie iako gromada kam ienia  
po obaleniu.

2 . Opusczone m iasta Aroer będą dla trzód, y  
będą tam  leg a ć , a nie będzie li toby ploszal.

3 . Y u s ia n ie  pomoc od E phraim a, y  królestw o  
od Dam aszku: a  ostatki S yr iićy  będą iako sław a  
synów Izraelow ych: m ówi Pan zastępów .

4 . Y będzie w on dzień: um nieyszona będzie s ła ­
wa Jakobowa, a  tłu stość c ia ła  iego  w ychudnie.

5 . Y będzie iako ten który zbiera we żniw o co 
zostawa: a ram ię  iego k łosy zbierać będzie: y  b ę­
dzie iako szu k a iący  kłosów w dolin ie R aphaim .

6 . Y zosta n ie  w nim  iako grono w in a , y  iako  
na otrzęsionćy oliw ie dwie abo trzy o liw k i na  
wierzchu g a łę z i, abo cztćry abo p ięć  na w ierzehu  
iego owocu ieg o , m ówi Pan Bóg Izraelów .

7 . W  on dzień  nakłoni s ię  człow iek  do stw orzy­
cie la  sw ego, y  oczy iego ku św iętem u  Izraelow em u  
poglądać będą,

8 . a n ie przykłoni s ię  do ołtarzów , które udzia- 
la ły  ręce iego: a na to  co u czy n iły  palce iego  n ie  
poyźrzy, na g a ie  y  na zbory.

9 . W  on dzień  będą m iasta  m ocy iego  pozosta­
wione iako p łu g i, y  zboża które pozostały przed  
synm i Izrae lsk im i, y  będziesz pu stą ,

1 0 . iż e ś  zapom niała B oga zb aw iciela  tw ego , a 
nie w spom nia łaś na m ocnego pomocnika tw ego:

zostanie przywiedzioną do niewielkiej liczby mieszkań­
ców.

5. I  będzie. Król Assyryjski raz i drugi porażkę za­
da, nie tylko czyniąc żniwo, lecz także i kłosy zbie­
rając z tej niewielkiej liczby która pozostanie.—K tó ­
ry zbiera we żniwo co zostawa. Który zbiera kłosy, 
które umknęły sierzpa żeńców.— W  dolinie R afaim . 
LXX, w dolinie twardej.

6. I  zostanie w nim. W królestwie Samaryjskiem po­
zostanie nazbyt mała liczba, tak  jak  niewiele pozo­
staje w winnicach opadków po winobraniu.— Owocu 
jego. Które to oliwki są owocem onego otrzęsionego 
drzewa.

7. N akłoni się człowiek do stworzyciela swego. Opu­
ściwszy bałwany nawróci się do Pana: to się stało na 
upomnienie Ezechiasza, II. Parał. 30 i 31.— K u  świę­
temu Izraelowemu poglądać będą. Obrócą się i nawró­
cą się do Boga Izraelskiego, od którego się wprzódy 
byli odwrócili.

9. Miasta mocy jego. M iasta mocne i warowne Iz ra ­
elskie i Syryjskie.—Które pozostały przed synami Izra ­
elskimi. Amorrejczycy bowiem, jak tylko przybyli 
Hebrajczycy z Egiptu do ziemi obiecanej, opuściwszy 
żniwa, pługi i wszystkie narzędzia rolnicze, ze strachu 
pouciekali.— Będziesz pustą. Samarya.

10. Szczepić będziesz szczepienie wierne. Choćbyś
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plantationem  fldelem , et germ en alienum  sem inab is.

1 1 .  In d ie p lantation is tuae labru sca , e t  m ane  
sem en  tuum  florebit: ablata est m essis in  die hae- 
red ita tis , e t  doleb it graviter.

1 2 .  Vae m u ltitu d in i populorum  m ultoru m , u t m ul­
titudo m aris sonantis: e t tu m u ltu s  turbarum , sicu t 
son itu s aquarum m ultaru m .

1 3 .  Sonabunt populi, s icu t son itus aquarum  
inundantium , e t increpabit eu m , e t fu g iet procul: 
e t rap ietur s ic u t pu lvis m ontium  a  fą c ie  v eu ti, 
e t  s icu t turbo coram  tem p esta te .

1 4 .  In tem pore vespere, e t  ecce  turbatio: in  
m atu tin o , e t  non subsistet: haec est pars eorum , 
qui vastaverunt nos, e t sors d irip ientium  nos.

C A P U T  XVIII.
O Tcarach mających spaść na E tyi

1 . Vae terrae cym balo a ląru m , quae es t trans 
flum ina A ethiopiae,

2 .  qui m it t it  in m are leg a to s , e t in  vasis p a ­
pyri super aquas. I le  an geli veloces ad gentem  
con vulsam , e t  d ilaceratam : ad populum  terrib ilem , 
post quem  non est alius: ad gen tem  exspectan tem  
e t  con cu lcatam , cujus d iripueruut flum ina terram  
eju s:
‘ 3 . om nes habitatores orb is, qui m oram ini in  
terra, cum  elevatum  fu erit signum  iu m ontibus, v i ­
deb itis, et clangorem  tubae au d ietis,

4 .  qu ia h a ec  d ic it D om inus ad m e : Q uiescam , 
e t considerabo iu loco m eo, s icu t m eridiana lux  
clara  e s t, e t  s icu t nubes roris in die m essis , 
zasadził szczepy pewne, i które nie zawodzą nadziei 
rolnika, jednakże obfite owoce, które przyniosą, nie 
tobie przyniosą, lecz nieprzyjaciołom twoim, którzy je 
zrywać będą.—  Nasienie obce. Ponieważ, jako się 
rzekło, komu innemu rodzić będą.

11. W  dzień szczepienia twego płonne wino. Co się 
zaś ciebie dotyczy, to samo będzie, jakby były płon- 
nemi; albowiem owoce ich nie ty, lecz nieprzyjaciele 
twoi pożywać będą.— Bano nasienie twe zakwitnie. 
I uczyni nadzieję obfitego plonu: lecz nie dla ciebie 
pole lub winnica owoc przyniesie, ale nieprzyjacielo­
wi.— W  dzień dziedzictwa. Gdy nadejdzie czas jego 
posiadania i dziedziczenia, to jest czas żniwa i wino­
brania.— A  będzie ciężko żałować. Boleść ci przy­
niesie; w hebr. bowiem jest chieb, w odmianie słowa 
piel, która jes t czynna.

12. B iada  zgrai narodów mnogich! Biada Syryi, i 
Samaryi, i je j licznym zastępom wojskowym, które wy­
stawiły przeciwko królestwu Judzkiemu.— Jako mnó­
stwa. Którego wojska szmer i wrzawa podobna jest 
do szumu morskiego.

13. Sfuka. Pohamuje, powstrzyma.— I  jako  wiełter 
przed wiatrem. Jako w iatr gwałtowny rozwiewa pączki 
drzew; w hebr. galgal, co zaś to znaczy, wytłumaczy­
liśmy Psal. 82, 14. Patrz co się tam rzekło.

14. Czasu wieczornego. W przeciągu bardzo krótkie­
go czasu będzie spustoszone, zniszczone.— Ten ci jest 
dział onych. Taki koniec czeka tych, którzy pustoszyli 
nas i królestwo nasze.

R. 18.— 1. Cymbałowi skrzydeł. P. W .— Która jest 
za rzekami Etyopskiemi. K tóra jest za Egiptem, przez 
którą płynie siedm rzek, to jes t Nil, który siedmią uj-

przetóż sczepić bodziesz sczep ien ie w ierne, y  b ę ­
dziesz siała  n a sien ie  obce.

1 1 .  W  dzień sczep ien ia tw ego płonne w ino, a r a ­
no nasien ie  tw e zak w itn ie: od ięte ie s t  żniw o w dzień  
dzied zictw a, a będzie ciężko ża łow ać.

1 2 .  Biada zgra i narodów m n ogich , iako m nostw o  
m orza szum iącego; a  zg iełk  gm in u  iako szum  wód  
w ie lk ich .

1 3 .  Z aszum ieią narodowie ia k o  szum  wód w zb ić-  
ra iących : y  sfuka j i ,  y  u c iecze  daleko: y  będzie 
porw any iako proch na górach przed w iatrem , y  
iako  w icher przed w iatrem .

4 .  Czasu w ieczornego, a li oto trw oga: a rano y  
n ie  ostoi s ię: te n c i  ie st dział onych  którzy nas 
p u sto szy li, y  los którzy nas darli.

R O Z D Z I A Ł  18.
pią, i nawróceniu si§ Izraelitów .

1 . Biada z iem i cym bałow i sk rzyd eł, która ie s t  za 
rzćkam i E tyop sk im i,

2 .  która ś le  n a  morze posly , w  naczyniu  z pa- 
pirow ego drzćwka po wodach. Id źcie  A niołow ie pręd­
cy  do narodu rozerw anego y  rozszarpanego, do In ­
du strasznego, po którym  n ie  m asz innego, do n a ­
rodu czekaiącego y  podeptanego, którego ziem ię rze­
ki rozerw ały:

3 .  w szyscy  ob yw ate le  św ia ta , k tórzy m ieszkacie  
n a  z iem i, gdy podniosą chorągiew  n a  górach uyz'- 
rzy c ie , y  dźw ięk trąby u s ły szy c ie ,

4 .  bo to m ów i Pan do m nie: Uspokoię s ię , a 
p atrzyć będę na m ieyscu  m oim , iako św iatło  w po­
łu d n ie  iasne i e s t ,  a iako obłok ro s isty  w e żniw a.
ściami wpada do morza. Nil zowie się rzekami Etyop­
skiemi, ponieważ przez Etyopią wpada do Egiptu.

2. Która. K raina Etyopska.— S ie  na morze posły. 
Przez morze Arabskie posyła posłów dla wypowiedze­
nia wojny Assyryjczykom .— W  naczyniu «popytowego  
drzewka po ivodach. P. W .— Idźcie aniołowie prędcy. 
Assyryjczyków rozumie:— Do narodu rozerwanego i 
rozszarpanego. Do Etyopczyków, którzy z wyroku Bo­
żego wkrótce mają być rozszarpani i rozproszeni. Albo 
którego znaczna część zajęta jest odległemi wyprawa­
mi.— L udu  strasznego. Ludu, k tóry  z powodu swoje­
go mnóstwa i oręża strasznym się wydawał.— Po któ­
rym  niemasz innego. Albowiem Etyopia na południe 
rozciąga się aż do przylądka Dobrćj Nadziei i do mo­
rz a .— Narodu czekającego. Narodu, który swojemi grze­
chami wołającemi do nieba, oczekuje kary Boskiej, 
albo oczekiwać może. Albo się mówi oczekujący, po­
nieważ jako E gipt, tak  i Etyopia oczekuje wylania 
Nilu, przez które szlamują się i użyźniają się pola. 
K tóre tłumaczenie daje się potwierdzić z tego: w h e ­
brajskim  zamiast oczekującego guau ąuau, linie , linie: 
jakowe czytanie zdaje się oznaczać geometryczne li­
nie, za pomocą których Etyopczycy rozróżniają pola 
szlamem zalane, iżby każdy mógł poznać swoję posia­
dłość.— Podeptanego. Szlamem zalaną. — Rozerwały. 
Albowiem pęd i wylew wody porusza z miejsca ziemię, 
i w niejaki sposób rozrywa.

3. Wszyscy obywatele świata. Wszyscy którzy za­
mieszkujecie ziemię, gdy podniosę wojenny znak na 
górach, ujrzycie ja k a  ma być zadana klęska pysznemu 
ludowi.

4. Uspokoję się, a patrzeć będę na miejscu mojem. 
Z góry, z wysokości tronu mojego, w milczeniu, a nawet
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5 .  A nie m essem  en im  totus effloru it, e t  im m a­
tu ra  perfectio germ inab it, e t praecidentur ram us­
cu li ejus fa lc ibu s: e t  quae d e re lic ta  fueriut, ab­
scin dentur, et excu tien tu r .

6 .  Et relinquentur sim ul avibus m ontium , et 
b estiis terrae, e t aesta te  perpetuą eru nt super eum  
vo lucres, et om nes bestiae terrae super illum  h ie ­
m abunt.

7 . Iu tem pore i llo  deferetur m unus Dom ino e x e r ­
cituum  a populo d ivulso e t d ilacerato: a populo 
te rr ib ili, post quem  non fu it a liu s , a  gen te  exspec- 
tau te , exspectan te  e t  conculcata, cu jus diripuerunt 
flum ina terram  eju s, ad locum  n om in is Dom ini 
exercitu u m , m ontem  Sion.

5 .  Bo przed żn iw em  w szytek ok w itn ą ł, y  n ie-  
doźrzała doskonałość rodzić będzie, y  oberzną ga ­
łą zk i iego sićrpam i: a co zostan ie, będzie obrze­
zane y  obite.

6 . A osław ione będą pospołu ptastw u górnem u, 
y  bestyam  ziem ie: a przez w szytko lato  będą ua. 
nim  p tacy , y  w szy tk ie  b ysty ie  z iem ie na  nim  z i­
m ow ać będą.

7 . Na on czas przyniesion będzie dar Panu za­
stępów  od ludu oderw anego y  rostarganego: od lu ­
du strasznego, po którym  nie był in n y , od ludu  
czekaiącego , czekaiącego y  podeptanego, którego 
z iem ię  rozerw ały rzćk i, na  m iey sce  im ien ia  Pana  
zastępów  górę Sion.

Wykład X. J . Wujka—Roz. 18. w. 1. B iada ziemi cymbałowi skrzydeł. To jest, biada Egiptowi, który ma 
skrzydła albo wojska, jako cymbały brzmiące. Inni przekładają tak: Biada ziemi która okrętów skrzydlastych, 
to je s t z żaglami, używa. Inni jeszcze tak: Biada ziemi cieniowi skrzydeł, albo cień czyniący skrzydły: to jest 
k tóra pod.cieniem skrzydeł swoich inne chce okrywać: Ałbo którą zacimiają żagle jako skrzydła.

2. TF naczyniu z papierowego drzewka. Jest drzewo nazwane papirus, które roście u Egiptu nad rzeką 
Nilus: z tego drzewa czynią naczynia w których jeżdżą po morzu, Plinius lib. 13 c. 11.

C A P U T  X IX. R O Z D Z I A Ł  19.
O Tiarach na E gipcyan , i  ich nawróceniu się do Boga.

1 . Onus A egy p ti. E cce D om inus ascend et super 
nubem  levem , e t ingred ietur A egyptu m , et com ­
m ovebuntur s im u lacra  A egypti a fa c ie  ejus, e t  cor 
A egypti ta b escet in  m edio ejus.

2 .  E t concurrere faciam  A egyptios adversus A e­
g y p tio s , e t pugnab it vir contra fratrem  suum , et
v ir  contra am icum  suum : c iv ita s adversus c iv ita ­
tem , regnum  adversus regnum .

3 . E t d irum petur spiritus A egypti in  visceribus
ejus, e t consilium  ejus praecipitabo, e t in terroga­
bunt sim ulacra su a , et divinos su os, et pythones 
et ariolos.

4 . Et tradam A egyptum  in  m anu dominorum

1 . Brzem ię E gyp tu : Oto Pan w siędzie  na oblok 
le k k i, y  w nidzie do E gyptu , y  poruszą s ię  balw a- 
n y  E gyptsk ie od ob liczą iego , y  serce E gyptsk ie  
zem dleie  w nim .

2 . Y spusczę E gyp tczyk i z  E gyptczykam i: y  bę­
dzie w alczył m ąż z bratem sw oim , y  m ąż z przy- 
ia c ie lem  sw oim , m iasto z m ia stem , królestw o  
z królestw em .

3 . Y rozerwie s ię  dach E gyptsk i w e w nętrzno­
śc ia ch  iego, a radę iego na dół zrzucę: y  będą s ię  
p y ta ć  bałwanów sw y ch  y  w iesczków  sw y ch , y  pi- 
th onów , y  w róźków .

4 . Y podam E gyp t w ręce panów  okrutnych, a

z radością, przypatrywać się będę niby igrzyskom, to 
jest, temu widokowi pomsty mojej, klęskom Etyopskim. 
—Jako ywiatło iv południe. Gdy Etyopczycy będą 
w ciemnościach, to jes t w ucisku, ja  przebywając w ja- 
snem i pogodnśm świetle mojćin, z jasnością, pogodą 
i chwałą im się przypatrywać będę. —  A  jako  obłok 
rosisty we żniica. Oni się piec będą, a ja  jakby 
w obłoku rosistym wolny będę od wszelkiego upalenia, 
i ztam tąd spuszczę cokolwiek rosy na spustoszenie 
Etyopczyków, łagodząc ich klęski moją łaskawością, 
iżby zupełnie nie byli zniszczeni. Albo samym Assyryj- 
czykom będę jakby obłokiem ich orzeźwiającym, wspie- 
rającym, umacniającym.

5. Przed żniwem wszystek okwitnął. Niewczesną 
rozkoszą wszystek odkwitnął, i dla tego owocu nie wy­
dał, jak  się zdarza z drzewami, k tóre przed czasem 
kw iat wypuszczają. Przez tę allegoryą oznacza przed­
wczesne przechwalanie się Etyopczyków.—Oberzną ga­
łązk i jego sierpami. Młodzieńców oznacza, których ze- 
żnie wściekły gniew Assyryjczyków. — A  co zostanie. 
Rozumie resztki Etyopczyków, którzy umkną od woj­
ny. — Będzie obrzezane i  obite. Będą pojmane, złu- 
pione, rozproszone, pobite.

_6. Osławione będą. Na rozchwytanie ptakom i dzi­
kim zwierzętom.—A  przez icszystlio lato będą na nim  
ptacy. Albowiem tak  wielka będzie porażka i obfitość

trupów niepogrzebionych, iż na całe lato, i następną 
zimę, wystarczą na pokarm dzikim zwierzętom.

7. N a on czas. W  czasach Chrystusa, do którego swoim 
zwyczajem nagle przechodzi Izaijasz. — Przyniesion 
będzie dar. Na znak poddaństwa, albowiem Etyopczycy 
przyjmą j arzmo Chrystusowe, o których powiedziano Psal. 
71, 9: Przed nim  będą padać Murzynowie, i  t. d.— 
Od ludu czekającego. To się wytłumaczyło wyż. w. 2.— 
N a  miejsce imienia. Gdzie się wzywa imię Pańskie.

R. 19. — 1. Brzemię. Ciężkie i smutne proroctwo 
przeciwko Egiptowi. — Pan wsiędzie na obłok lekki. 
Mówi się to poetycznie; wystawujesię bowiem, żeBóg 
mściciel jedzie na obłoku jakby na wozie.—Lekki, 
Szybki. —Poruszą się bałwany Egipskie. Assyryjczy- 
cy złupią świątynie i bożków złotych i srebrnych Egip; 
czyków, i ich z Egipczykami uprowadzą do niewoli 
Babilońskiej, jak  powiada Jerem. r. 43, 12.

2. Egipczyki z Egipczykami. N iezg o d n y ch  z sobą, i 
jednych rozkazujących żeby się oddać Assyryjczykom, 
drugich się temu sprzeciwiających. —Królestwo z kró- 
lestivem. LXX mają, urząd przeciwko urzędowi.

3. Rozerwie s ię ' duch Egipski we wnętrznościach 
jego. To samo jest co się rzekło w wierszu poprzedza­
jącym, serce Egipskie zemdleje. LXX mają, zatrico- 
ży  się duch.—Ń a  dół zrzucę. Odejmę mu radę i przy­
tomność.—Pitonów. Patrz co się rzekło I. Król. 28, 7,
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crudelium , et rex fortis dom inabitur eorum; ait 
Dom inus Deus exercitu um .

5 . E t arescet aqua de m ari, ct fluvius desola­
b itu r, atque siccab itur.

6 . E t deficient flum ina: attenuabuntur, e l  s ic c a ­
buntur rivi aggerum . C alam us et ju n cu s m arcescet:

7 . nudabitur alveus rivi a fonte suo, e t om nis 
sem entis irrigua siccab itur, arescet, et uon erit.

8 .  E t inoerebunt p iscatores, et lugeb unt om nes 
m itten tes iu flumen ham um , c t expandentes rete

-su p er  faciem  aquarum  em arcescen t.
9 .  C onfundentur, qui operabantur lin u m , p ec­

ten tes e t  (exen les su b tilia ,
1 0 . e t eruut irrigua ejus flaccen d a: om nes, qui 

facieban t lacunas ad capiendos p isces.
1 1 .  S tu lti principes Taneos, sap ien tes con silia ­

rii P liaraonis dederunt consilium  insip iens: quo­
modo d ice lis  Pharaoni: F iliu s  sapientium  ego , fi­
liu s regum  antiquorum?

1 2 .  Ubi nunc sunt sap ien tes tu i? an nuntient 
t ib i, et in d icen t, quid cogitaverit D om inus exer­
cituum  super A egyptum .

1 3 . S tu lti fa cti sunt principes T aneos, em ar­
cuerunt principes M em pheos, deceperunt A egyp­
tum , angulum  populorum ejus.

1 4 .  D om inus m iscu it in  m edio ejus spiritum  ver­
tig in is , e t  errare fecerunt A egyptum  in omni ope­
re suo, s icu t errat ebrius e t vom ens.

1 5 . E t non erit A egypto opus, quod faciat ca- 
put e t caudam  incurvantem  e t refrenantem .

1 6 .  In die i lla  eril A egyptus quasi m ulieres: et 
stupebunt, e t tim ebunt a  fa cie  com m otion is manus 
Dom ini exercitu u m , quam ipse m ovebit super eam.

1 7 . E t erit terra Juda A egypto in pavorem ; om nis, 
qui i ll iu s  fu erit recordatus, pavebit a fa cie  consilii 
Dom ini exercitu um , quod ipse cog itavit super eam .

5. Wyschnie woda g morza. Wygórowane przedsta­
wienie klęski, jakby rzekł: Zupełnie będzie pozbawio­
na wody rzeka Nil, od której zależy żyzność całego 
Egiptu. Zowie zaś Nil morzem, ponieważ Żydzi zgro­
madzenie wód i jeziora morzem nazywają. Albo sens 
jest: rzeczy tak  się będą miały, jakby nie było zupeł­
nie wody w morzu, ponieważ ustanie handel z powodu 
morskich rozbójników.

6. Potoki przekopów. Potoki płynące pomiędzy prze­
kopami.—Trzcina i sitowie powiędnie. Nie będą przy­
datne trzciny i papirusowe drzewa, z których się bu­
dować zwykły okręta.

7. Od stoku. Gdy ustanie źródło wodę wydawać.
9. K tórzy robili len. K tóry dla suchości gruntu nie 

będzie mógł rodzić. Len wilgotnego gruntu wymaga.
10. Osłabiale. Wyschłe — W szyscy. Będą zawsty­

dzeni, to jest, będą żałośni.
11. Książęta Tanejskie. Tanis było stolicą Egiptu i 

królewskiem miastem Faraona. — M ądrzy rajcy. Któ­
rym się zdaje że są mądrymi, i za takich przed dru­
gimi uchodzą. — Rzeczecie. Wmówicie. —Faraonowi. 
Żeby on myślił i mówił; jest bowiem mimesis i wyra­
żenie słów samego Faraona.— Synem ja  mądrych. Mą­
drość i dostojność królewska jest mnie dziedziczną i 
jakby wrodzoną, i dla tego utracić ich nie mogę.—S y­
nem królów. Wielu bowiem kapłanów Egipskich wy­
prowadzali swój ród od starożytnych królów.

j  król m ocny będzie panował nad n im i, m ówi Pan 
Bóg zastępów .

5 . Y w ysch n ie  wodą z m orza, a rzeka ustanie  
y  w ysch n ie .

6 .  Y ustaną rzek i: zn isczeią  y  pow ysychaią  po­
toki przekopów. Trzcina y sitow ie  powiędnie:

7 .  obnaży s ię  łożysko potokow e od stoku sw e­
go , y  każde zasian ie  w ilgotne o sch n ie , zw iędnie y  
n ie  będzie.

8 .  Y zasm ęcą s ię  ryb ilw i, y  płakać będą w szys­
cy  którży m iecą  do rzeki w ęd ę , a c i którzy ro­
zc ią g a ła  s ieć  po wodzie, zem dleią .

9 .  Zaw stydzą s ię  ci którzy robili le n , którzy  
czosa li y  tk ali su b te ln e rzeczy,

1 0 .  y b ę d ą  w ilgo tn e  iego osła b ia le , w szyscy  k tó ­
rzy czy n ili sadzaw ki na łow ien ie  ryb.

1 1 .  Głupie k s ią żę ta  T an eysk ie , mądrzy raycy  
Pharaonow i dali radę n iem ądrą: iakóż rzeczecie  
Pharaonow i: syn em  ia  m ądrych, synem  królów s ta ­
rodawnych?

1 2 .  Gdzież teraz są  m ędrcow ie twoi? n iech  ci 
oznaym ią y  ok ażą  co u m yślił Pan zastępów  o 
E g y p tc ie .

1 3 .  Z głupiały książęta  T an eysk ie , u sch ły  k sią ­
żęta  M em pheyskie, zw iedli E gypt w ęg ie ł ludów iego .

1 4 .  Pan n am ieszał w pośrzodku iego ducha w i­
chrow atego: y  zaw ied li w  błąd E gypt w  kaźdćy  
spraw ie iego, iako błądzi p iiany y  zw racaiący.

1 5 .  Y n ie będzie w E gyptcie uczynku, któryby  
u c zy n ił g łow ę y  ogon, n ak rzyw iaiący  y  w śc ią g a ią cy .

1 6 .  W on dzień  będzie E gypt iako n iew ia sty , y  
zd um ieią  s ię , a  będą się  bać od poruszenia ręki 
Pana zastępów , k tórą  on będzie ruszał nad nim .

1 7 .  Y będzie z iem ia  Judzka E gyptow i strachem : 
każdy k t o ią  w sp om ni, będzie s ię  lęk a ł rady Pana 
zastępów , którą on nań u m y ślił.

12. Niech ci oznajmią. Patrz, czy mogą tobie po­
kazać co Bóg postanowił o tobie i królestwie twojóm.

13. Uschły. Pagninus i W atablus przekładają, po­
błądzili.— Węgieł ludu jego. K tóry wszystkicli ujarz­
mionych przez siebie lub złączonych z sobą przymie­
rzem’ był zasadą i ozdobą.

14. Namieszał. Dał pić, jak  się pije wino.— Ducha 
wichrowego. Chald. i LXX przekładają, ducha błędu. 
Nie należy tego rozumieć czynnie i w sposób bezpo­
średni i przyczynowy, jakby Bóg wprost przyczynił i 
sprowadził zaślepienie i ducha błędu, lecz przez dopu­
szczenie, i sposobem pośrednim i powodowym. — Za­
wiedli w błąd. Książęta Tanejscy.

15. Uczynku, któryby uczynił głowę i ogon. To jest, 
rady Egipczyków będą niepożyteczne i szkodliwe.—Na- 
krzywiający i wściągający. To samo jest co głowa i 
ogon; przeto LXX przekładają, początek i koniec. 
P a trz  co się rzekło r. 9, w. 14. Wściągający w tern 
miejscu, według ś. Hieronima i innych, oznacza mło­
dzieńca, który powściągać powinien nieporządne poru­
szenia duszy, i sens będzie: Nie będzie w nachylonym 
starcu mądrej rady, ani w młodzieńcu dzieła pożyte­
cznego dla rzeczypospolitej.

16. Jako niewiasty. Bojaźliwi i słabi.—Ręki Pana. 
Mściwój.

17. Będzie ziemia Judzka Egiptowi strachem. Nawet 
samego nazwiska Judy lękać się będą. Albo zapewne
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1 8 .  In die i lla  eru nt quinque c iv ita te s  in  t e r - 1 
ra A egypti, loquentes lingua C hanaan, e t jurantes 
per D om inum  exercitu um : Civitas so lis  vocabitur j
una. (Ezech. 30, 17).

1 9 .  In die illa  e r it altare D om ini in  m edio ter­
rae A egypti, et titu lu s Dom ini ju x ta  term inum  ejus

2 0 .  er it in s ign u m , et in  testim on iu m  Domino 
exercitu um  in  terra A egypti. C lam abunt en im  ad 
D om inum  a facie tr ib u la n tis , e t  m it te t  eis sa lva­
torem  e t  propugnatorem , qui liberet eos.

2 1 .  Et cognoscetur Dom inus ab A egypto , e t  co­
gn oscent A egyptii D om inum  in  die i l la ,  e t  colent 
eum in  hostiis e t  in  m uneribus, et vo ta  vovebunt 
D om ino, e t so lvent.

2 2 .  Et percu tiet D om inus A egyptum  plaga, et 
sanabit eam , e t  revertentur ad D om in um , et p la ­
cabitur e is , et sa n ab it eos.

2 3 .  In die illa  e r it  via de A egypto in  A ssyrios, 
et in trabit A ssyrius A egyptum , et A egyptius in  A s­
syrios, e t serv ien t A e g y p tii  Assur.

2 4 .  In die illa  e r it  Israel te r t iu s  A egyptio et 
A ssyrio: benedictio  in  medio terrae,

2 5 .  cu i b en ed ix it D om inus exerc itu u m , dicens: 
B en ed iciu s populus m eus A egypti, e t  opus manuum  
m earum  A ssyrio: hered ita s autem  m ea Israel.
(E xod . 4, 22).____________________________

1 8 .  W on dzień będzie p ięć m ia st w  ziem i E- 
g y p tsk iey , które będą m ów ić ięzyk iem  Chananey- 
sk im , y przysięgać przez Pana zastępów : iedno bę­
dą zw ać Miastem słonecznym .

1 9 .  W  on dzień będzie ołtarz P ański w pośrzód 
ziem ie  E gy p tsk ićy , a  slup Pański podle gran ice iego

2 0 .  będzie na znak y na św iadectw o Panu zastę­
pów w  ziem i E gy p tsk ićy . Bo wołać będą do Pana 
przed trap iącym , y  pośle im zbaw iciela  y  obrońcę 
który ie  w ybaw i.

2 1 .  Y poznaią P ana w E gyp tc ie , y  poznaią Egy- 
p lia n ie  Pana w on dzień , y  będą go  czc ić  ofiara­
mi y  daram i: y  będą ślubować ślub y Panu, y  od­
dadzą.

2 2 .  Y skarze P an  E gypt karaniem , y  uzdrowi 
ji y  naw rócą się  do P an a, y  da s ię  im ubłagać, 
y u leczy  ie .

2 3 .  W on dzień Redzie droga z E gyptu do A s- 
syriyczyk ów , y  w nidzie A ssyriyczyk do E gyptu , a 
E gyptczyk do A ssyriyczyk ów , y  będą słu ży ć  Egy- 
p tia u ie  Assurowi.

2 4 .  W on dzień będzie Izrael trzecim  E gyptia-  
now i y A ssyrianow i: błogosław ieństw em  w pośrzód 
z iem ie ,

2 5 .  którą b łogosław ił Pan zastępów , m ówiąc: 
B łogosław ion y lud m óy E gyptsk i, a uczynek  rąk 
m oich  A ssyriyczykow ie: a dziedzictw o m oie Izrael.

Wykład X. J. Wujka.— Roz. 19. w. 21. Poznają Egipcyanie Pana w on dzień i  będą go czcić ofiarami. Etisa- 
bius lib. 1, Demonstr. Evangel. c. 6, i Hieronim ś. ztąd dowodzą iż zakon je s t przeniesiony, ponieważ ka­
płaństwo z ofiarami jest przeniesione, bo i u Egipcyanów, to jest, Pogan, ofiary Bogu prawdziwemu ofiarują. 
1 nie może mówić H eretyk, że to mówi o ofiarach duchownych: gdyż na temże miejscu wspomina ołtarz Pań­
ski, na miejscu widzianćm postawiony: W  on dzień, mówi, będzie ołtarz Pański w pośród ziemie Egipskićj. 
A do ofiar duchownych, które sercem tylko bywają, nie trzeba ołtarza zwierzchnego widomego, tylko do ofiar 
zwierzchnich. Ani też to mówi o ołtarzu starego zakonu, ponieważ tam nie mógł być ołtarz tylko w Jeruza­
lem, a tu prorokuje iż miał być w Egipcie. Tertul. lib. contra Judaeos c. 5.

strach oznacza uszanowanie, ztąd ś. Hieronim tłuma­
czy, uroczystości. To zaś się zdarzy Egiptowi gdy przyj­
mie religiją cbrześciańską.

18. Pięć. To jest, wiele; liczba określona zamiast 
nieokreślonej.—Które będą mówić językiem  Chananej- 
skim. Hebrajskim, albowiem będą mieszkali w ziemi 
Chananejskiej. Oznacza się, że Egipczycy, wyrzekłszy 
się przesądu bałwoćhwalskiego, mają prawdziwą reli­
giją, która do nich przyszła z Judei przez Chrystusa.— 
Przysięgać przez P una. Czcić Boga, i w potrzebie przy­
sięgać na Niego.— Jedno będą zwać miastem słonecz- 
nem. Jedno z nich będzie Heliopol: o niem przede- 
wszystkiem wspomina, ponieważ w niem szczególniej 
panowały przesądy bałwochwalskie, i było to miasto 
przeznaczone dla kapłanów.

19. W  on dzień. Gdy przyjmie Egipt religiją chrze- 
ściańską.—Slup Pański. Kościoły, krzyże i inne znaki 
chrześciańskiej pobożności.—Podle granice jego. W gra­
nicach Egiptu.

20. Pędzie na znak i na świadectwo. Będą znakami 
i świadectwem, że k ra j ów do Chrystusa przeszedł.— 
Po wołać będą. Jeśli się im zdarzy przeciwność, będą 
wzywać prawdziwego Boga, który ich wyrwie z nie­
bezpieczeństw i nieszczęść. P. W.

22. I  skarze Pan Egipt. Spustoszy Bóg Egipt, już 
przez Assyryjczyków, już przez Chaldejczyków; lecz 
po 40 latach przywróci go sobie, jak  przepowiedział 
Ezechiel r. 29, 13. Albo raczej sens jest: Bóg Egipczy- 
kówr, gdy już zostaną chrześcianami, niekiedy karać bę­
dzie za grzechy, żeby ich przywieść do zdrowego sądu.

23. Droga z E giptu  do Assyryjczyków. Wzajemny 
pokój i stosunki handlowe.—Pędą służyć Egipcyanie 
Assuroici. Z hebrajskiego z Watablem i Montanemprze­
łożyć można, będą czcić Pana Egipczycy z Asst/ryj- 
czykami.

24. Trzecim. To jes t, który zarówno ja k  Egipczycy 
i Assyryjczycy uczcił Chrystusa. Albo, trzeci oznacza 
z jednymi i drugimi sprzymierzony. — Plogosławień- 
stwem w pośród ziemie. Chrystus, przez którego wszy­
stkie narody będą błogosławione, będzie naprzód w 
póśród ziemi, to jest, w Judei, a ztąd toż samo błogo­
sławieństwo przejdzie do innych narodów.

25. Mówiąc: Płoyosławiony. Ztąd przeniesie swoje 
błogosławieństwo do innych narodów, powiadając: P to­
gosławiony lud i t. d .— Uczynek rąk moich Assyryj- 
czykoicie. Assyryjczykowie, którymi się posługuję we­
dług mojej chęci, tak  ja k  garncarz swojćm naczyniem 
glinianem.—A dziedzictwo moje. Lud mój wybrany,
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C A P U T  XX.
O niewoli E gipcyan i j

1 . In an ne, quo ingressus es t T harthan in A zo- 
tu m , cum  m isisse t eum  Sargon rex A ssyriorum , 
e t pu gnasset contra A zotum , e t  cep isset eam ;

2 . in tem pore illo  locu tus est D om inus in  m a­
nu Isaiae filii Amos, d icens: V ade, e t solve sa c ­
cum  de lum bis tu is , et ca lcem enta  tu a  to lle  de 
pedibus tu is . E t fe c it s ic ,  vadens nudus e t d is­
ca lcea tu s.

3 . E t d ix it Dom inus: S icu t am bulavit servus 
m eus Isaias nudus et d isca lcea tu s, trium  aunorum  
signum  e t  portentum  erit super A egyptum  et su ­
per A ethiopiam :

4 .  s ic  m inabit rex A ssyriorum  cap tiv ita tem  Ae- 
g y n ti, e t  transm igrationem  A ethiopiae, juvenum  et  
sem im , nudam  e t  d isca lcea tam , d iscoopertis n a ti­
bus ad ignom iniam  A egypti.

5 .  Et tim eb u n t, e t confundentur ab A ethiopia  
spe su a , e t ab Aegypto gloria  sua.

6 . E t d ice t habitator in su lae  hujus in  die illa: 
E cce h a ec  erat spes nostra , ad quos confugim us 
in a u x iliu m , u t liberarent nos a fa c ie  reg is  A ssy­
riorum: e t  quo modo effugere poterim us nos?

C A P U T  XXI.
O upadku Babilonu , i  ha

1. Onus deserti m aris. S icu t turbines ab afri- 
co v en iu n t, de desorto v en it , de terra horrib ili.

2 . V isio dura nuntiata  est m ih i: qui incredulus 
es t, in fideliter a g it , e t qui depopulator e s t , vastat. 
A scende A elam , obside M ede, om nem  gem itum  ejus 
cessare fe c i.

3 .  P ropterea  rep leti sunt lum bi m ei dolore, angu­
s t ia  p o ssed it m e s ic u t an gustia  parturientis: corrui 
cum  au direm , conturbatus sum  cum viderem .

R. 20,—1. Tartan. Nazwisko wodza króla Senna­
cheryba. Patrz  IV. Król. 18, 17. — Sargon. Inaczej 
Sennacheryb.

2. W  ręce Izaijasza. LXX, do Izaijasza. — Wór. 
W łosiennicę rozumie, którą zwyczajnie nosił Izaijasz. 
—Nago. Niektórzy rozumieją, że nie zupełnie nago 
chodził, chociaż powszechniejsze zdanie tak twierdzi, 
iż zupełnie wszelkie odzienie zwlókł z siebie. Zwykle 
tak  postępowano z tymi, którzydoniewoli byli uprowa­
dzeni, pozdarciu z nich przez zwycięzców szat lepszych.

3. Trzech lat znak. Znak klęski, k tóra przez trzy 
lata E gipt i Etyopią trapić będzie.

4. Tak zapędzi. W niewolę, jak  pasterze pędzą by­
dlęta.—Przeprowadzenie. Uprowadzonych do niewoli 
Egipczyków.

5. Zlękną się a wstydać się będą. Żydzi.— Nadzieję 
swoję. W  którćj pokładali swoję nadzieję. — Chwałę 
swoję. Z której się chlubili.

6. Wyspy. Judei, która wyzuta z pomocy sąsiada 
Egiptu, i przeto od niego jakby odcięta, będzie opasa­
na zewsząd nieprzyjaciółmi, jak  wyspa szturmującemi 
bałwanami.

R. 21.— 1. Brzemię. Ciężkie i smutne proroctwo.— 
Justyn ie  morskiej. Przeciwko Babilonowi, który bę-

R O Z D Z I A Ł  20.
etyopczyków w A s  syryi.

1. Roku którego tvszedl Tharthan do Azotu, gdy  
go b y ł posiał Sargon król A ssyr iy sk i, y  w alczył 
przeciw  Azotowi, y  dobył go:

2 . na ou czas m ów ił Pan w ręce Izaiasza s y ­
na A m os, rzekąc: Idź a rozwiąż w ór z biódr tw o­
ich , a zzuy bóty tw e z nóg tw o ich . Y u czyn ił tak, 
chodząc nago y  boso.

3 .  Y rzekł Pan: Jako chodził sługa  m óy Iza­
iasz nagi y  bosy, trzech  la t znak y  cud będzie 
nad E giptem  y  nad Elhyopią:

4 .  tak  zapędzi król A ssyriysk i poym anie E g y ­
p tsk ie , y  przeprowadzenie E thyop sk ie m łodych y  
s ta ry ch  nagie y  bose z odkrytem i pośladkam i na 
hańbę E gyptow i.

5 .  Y zlękn ą s ię  a w stydać s ię  będą za E thyo- 
pią nadzieię sw o ię , y  za E gypt ch w a lę  sw oię.

6 .  Y rzecze obyw atel w yspu tego  w on dzień: 
Oto ta  była nadzieia  nasza, do którycheśm y się  
u c iek li o pom oc, aby nas w yb a w ili od króla A ssy­
riysk iego: a iakoż m y będziem y u y ść  m ogli?

R O Z D Z I A Ł  21.
'■ach na Idumeę i  Arabią.

1 . B rzem ię p u sty n ie  m orskiey. Jako w ichry z 
południa pochodzą, od pusczy c ią g n ie  z z iem ie stra- 
szney.

2 . W idzenie srog ie  ie st m i oznaym ione: kto iest 
n iedow iark iem , n iew iern ie  czyn i: a  który iest pu- 
sto szy c ie lem , pustoszy . W yciągn i E lam , oblęż Me- 
dzie: uspokoiłem  w szelk ie  w zdychan ie  iego.

3 .  D la tego n apełn iły  biodra m oie bo leści, ucisk  
ogarnął m ię iako u c isk  rodzącćy: upadłem  u s ły ­
szaw szy, strw ożyłem  się  uyżrzaw szy.
dąc wprzódy jakby morze dla wielkiej ludności, teraz 
gdy zostanie od Boga spustoszony, będzie wyglądał 
jako pustynia. — Jako wichry z południa pochodzą. 
Jak  od południowśj strony, to jest, od pustyni niosą 
się gwałtowne i burzliwe wichry, które wszystko co 
jedno się napotka wstrząsają i wywracają.—Od puszczy 
ciągnie. Tak spustoszenie z podobnejże pustyni, to 
jest, z ziemi strasznćj do Babilonu wkroczy, a miano­
wicie z Persyi i Medyi.

2. W idzenie srogie. Proroctwo smutne i ciężkie, któ­
re się ma spełnić na Babilonie. — M i. Izaijaszowi.— 
K to jes t niedowiarkiem, W hebr. jest, oto przenie- 
wierca przeniewierca, i oto pustoszycieł pustoszycieł. 
To jest, którzy innym narodom złam ali wiarę i prze- 
niewierzyli się, to jes t Persowie i Medowie, toż samo 
uczynią z Babilończykami, i ich spustoszą, jak  spu­
stoszyli inne narody. A zatem niedowiarek jest tu to 
samo co niedotrzymujący danej wiary.—Elam , Persy- 
anin. Patrz co się rzekło wyż. r. 11,11.— Oblęż Me- 
dzie. Przybądź Persyaninie i Medzie, oblężcie miasto 
mnie nienawistne.— Uspokoiłem wszelkie wzdychanie 
jego. Jakby rzekł: Uspokoiłem wzdychanie Babilonu,
to jest, które on innym wyciskał swojćm okrucieństwem.

3. D la tego. Wielkość klęski Babilonu porusza nawet
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4 . E m arcuit cor m eum , tenebrae stupefecerant 
me: B abylon d ilecta  m ea  posita est m ih i in m ira­
culum .

5 . P on ś m ensam , contem plare in  sp ecu la  com e­
dentes e t  bibentes: su rg ite  principes, arripite cly- 
peum .

6 . H aec en im  d ix it  m ih i Dominus: V ade, et pone 
speculatorem , e t quodcum que v ider it, an nuntiet.

7 . E t v id it currum  duorum equitum , ascensorem  
asin i, e t  ascensorem  cam eli, e t con tem platus est d i­
ligen ter  m ulto in tu itu .

8 . E t clam avit leo : Super speculam  D om ini ego 
sum, stan s ju g iter  per diem , e t super custodiam  m e­
am ego su m , stans to tis  noctibus. (Habac. 2, 1).

9 .  E cce iste  v en it ascensor vir b igae equitum , 
et respon dit, e t d ix it: C ecidit, cec id it Babylon, et 
om nia scu lp tilia  deorum  ejus contrita  su nt in  te r ­
ram. (Jer. 51, 8. Apoc. 14, 8).

1 0 .  Tritura m ea, e t  filii areae m eae , quae audivi 
a D om ino exercituum  Deo Israel, an n u n tiav i vobis.

1 1 .  Onus Dum a ad me clam at ex  Seir: Custos 
qnid de nocte? cu stos quid de nocte?

1 2 .  D ix it custos: V enit mane et n o x : s i  quaeri­
t is , qu aerite: con vertim in i, ven ite .

do litości samego Izajasza, chociaż to miasto było Ży­
dom nieprzyjazne. Albo są to słowa, ja k  i następujące, 
tych którzy na pustyni przy morzu będą mieszkali.— 
Napełniły biodra moje boleści. Wspomina biodra, po­
nieważ mówi o sobie prorok pod allegoryą niewiasty 
przebywającej boleści porodu.

4. Zeindlało. Od strachu, boleści i politowania pra­
wie stopniało serce moje.—Ciemności. Zaciągające ja k ­
by jak ą  mgłą oczy i myśl moję.—N a podziw. Upadku, 
ucisku, strachu i przerażenia.

5. Przygotuj stół. Ironia. Ucztuj zdrów Baltazarze, 
i sporządzaj świetną ucztę.— W yglądaj n a  wieży. Ciesz 
się i raduj się widokiem ucztujących, którym  się przy­
patrujesz z wyniosłego tronu twojego. Albo zdanie jest: 
postaw strażników, żeby się z wież przypatrywali co się 
dzieje w obozach Cyrusa i Daryusza, jakby rzekł: P ró­
żna to  rzecz, zbyt późna, bo już nadeszli nieprzyjacie­
le.— Wstawajcie książęta, pochwyćcie tarcz. Tojest, za­
raz ten głos zabrzmi w uszach waszych, wzywając was 
do oręża.

6. Id ź , a postaw stróża. Postaw siebie na straży. 
Albo postaw którego z przyjaciół twoich na wieży; ja  
uczynię, iżby postrzegł co się dzieje i tobie oznajmił.— 
Ujrzy. LXX. mają, ujrzysz.

7. Ujrzał. Stróż. J a  Izajasz, który spełniałem obo­
wiązek stróża. — Wóz dwu jezdnych. U jrzałem dwóch 
jeźdźców na wozach; albowiem każdy z nich miał swój 
wóz na którym siedział. Zowie się jezdnym (jak gdzie 
indziej) który jedzie na wozie.—Jadącego na ośle. J a ­
dącego na wozie który był ciągnięty przez osłów, albo 
siedzącego na ośle. Do osłów przyrównywają się Perso­
wie, ponieważ do onego dnia byli w pogardzie, zosta­
wali w pracy i nieszczęściach, nie tak  biegłością wo­
jenną, jak  siłą ciała i wielką ilością żołnierzy wytrzy­
mywali wojny; nareszcie że chociaż dawniejsi Persowie 
byli wstrzemięźliwi i skromni, jednakże późniejsi oddali 
się zbytkowi i rozpuście. Jezdzcem tego wozu był król 
Cyrus.—Jadącego na wielbłądzie. Do wielbłąda przy­
równywają się Medowie i ich król Daryusz, ponieważ Me- 
dowie byli ludem wojowniczym i potężnym, i na wiel­
błądach jeździli, i Daryusz z królewskiej krwi Medów 
zrodzony, był wspaniałym i znakomitym. Tak ś. Ilie-

Bib. St. Test. T. III.

4 . Zemdlało serce m oie, zdum iałem  s ię  dla c ie ­
m ności: Babilon m iły  m óy, położony m i ie s t  na 
podziw.

5 .  Przygotuy stó ł, w ygląday na  w ieży  iedzącyeh  
y  p iią cych : w staw aycie  książęta , p ochw yćcie tarcz.

6 .  Bo to mi rzekł Pan: Idź a postaw  stróża, a 
cokolw iek uyźrzy , n iech  opowić.

7 .  Y uyźrzal wóz dwu iezdn ych , iadącego na 
o ś le , y  iadącego na w ielb łąd źie: y  przypatrow ał się  
piln ie  częstym  w eyźrzen iem .

8 . Y zaw ołał lew : na strażnicy P a ń sk iey , ia  ie - 
s tem , stoiąc u staw iczn ie w e duie: y  na straży m o­
ićy  iarn ie st , sto iąc po w szytk ie nocy.

9 .  Ono len  idzie w siadający wóz dw u iezdnych , 
y opow iedział a rzek ł: Upadł, upadł B abilon, a 
w szytk ie  ryc in y  bogów iego pokruszone są na 
z iem ię .

1 0 .  Mlódżbo m oia , y  synow ie boiow iska m ego 
com sły sza ł od Pana zastępów Boga Izraelow ego, 
opow iedziałem  wam.

1 1 .  Brzem ię D um y w oła na m ię z Seir: Stróżu  
co z nocy? stróżu co z nocy?

1 2 .  R zekł stróż: Przyszło zaranie y  noc: ie ś li  
p y ta c ie , pytaycie: naw róćcie s ię , przyd źc ie .

ronim.—Przypatrował się. Ten, który sta ł na straży, 
to jest, Izajasz.

8. I  zawołał lew. I  ja  Izajasz stojący na straży, wi­
dząc że miastu zagraża upadek, ruina; wołałem pod­
nosząc głos, jakby ryk  lwa.— N a strażnicy. Dzień i 
noc wszystko wokoło bezustannie uważam i pilnie 
śledzę.

9. Ono ten idzie. Widzę nadchodzące wojska P e r­
skie, i jak  one do miasta wkraczają: ujrzałem jak  Ba­
bilon przez nie zburzony upada. — W siadający mąż. 
W siadający w liczbie mnogiej, to jest, dwaj jeźdźcy, 
Daryusz i Cyrus.— M ąż. Którykolwiek z nich; albo­
wiem hebrajskie isc, niekiedy oznacza to samo co któś, 
którykolwiek.—M ąż dwu jezdnych. Któś jadący na pa­
rokonnym wozie wojennym.—Iopowiedział. Stojący na 
straży Izajasz wołał dalśj: nikt go bowiem tutaj nie 
pytał; tak często się mówi w Ewangelii, że Chrystus 
odpowiedział, to jest, rzekł, zaczął mówić. — Upadł, 
upadł. Zupełnie upadł, to bowiem znaczy powtórzenie 
wyrazu.

10. Młódźbo moja. W y o Żydzi, narodzie mój, do 
których już się zwracam, którzy jakby zboże kijem i 
młócarnią będziecie trapieni ku zbawieniu, wiedzcie że 
to com przepowiedział niezawodnie się spełni; albo­
wiem poznałem to z objawienia samego Boga, a więc 
korzystajcie z tego.—Syim eie bojoiciska mego. To sa­
mo jest co młódźba, k tóra się odbywa na bojowiskach. 
Patrz Wujka.

11. Brzemię; Smutne i groźne proroctwo. —Dumy. 
Idumei; albowiem u Żydów, jak również i u innych 
narodów, imiona własne podlegają niekiedy skróceniu: 
tak  Jeruzalem  zowie się Salem, Abraham nazywa się 
R am , Job 32, 2, i Benjamin, zowie się Jem ini.— Wo­
ła na  mię z Seir. Ja , którego Bóg postawił na straży, 
zdaję się słyszeć wołających Idumejczyków, których 
kraina Seir tak się nazywa od Ezawa, który takoż miał 
imię Seir.—Stróżu co z nocy? P. W.

12. Przyszło zaranie i  noc. T o jest, przyszedł ranek, 
i pytacie o nieprzyjaciołach, przyszła i noc, i znowu 
o nieprzyjaciołach troskliwie się wywiadujecie. Albo, 
nastaje ranek, a jednak noc jest jeszcze. — Jeźli p y ­
tacie pytajcie. Jeśli wybawienia od nieszczęść szuka*

7
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1 3 .  Onus in  Arabia. In sa ltu  ad vesperam  dor­
m ie tis , in  sem itis  D edanim .

1 4 . O ccurrentes s it ien ti ferte aquam , qui h a b i­
tatis terram  austri: cum  panibus occurrite fu g ien ti.

1 5 .  A fa cie  enim  gladiorum  fu geru nt, a facie  
g lad ii im m in en tis , a fa c ie  arcus ex ten ti, a facie  
grav is p roelii,

1 6 . quoniam  haec d ic it D om inus ad m e: Adhuc 
in  uuo anuo, quasi in  auno m ercenarii, e t auferetur 
om nis gloria  Cedar.

1 7 . E t reliquiae num eri sagittariorum  fortium  de 
filiis  Cedar im m inuentur: D om inus enim  D eus Israel 
locu tu s e s t .

1 3 . B rzem ię w  A rabiiey. W les ie  n a  w ieczór  
spać b ęd ziecie , na śc ićźk ach  D edanim .

1 4 . Zabieżaw szy pragnącem u przyn ieście  w ody, 
którzy m ieszkacie w  ziem i na południe, z chlebem  
zab ieźcie u c iek aiacem u.

1 5 . Bo przed m ieczm i u c iek li, przed m ieczem  
n a leg a ją cym , przed lu k iem  nap iętym , przed ciężką  
bitw ą,

1 6 . bo to m ów i P an  do m nie: Jescze za ieden  
rok, iako za rok na iem nika, y  u stan ie w szytk a  s ła ­
wa Cedar.

1 7 .  A ostatek pocztu  strzelców  m ocn ych  synów  
Cedar un in ieyszon  będzie: bo Pan B óg Izrąelów  
m ów ił.

W ykład X . J . W ujka.—Roz. 21. w. 10. Synowie bojowiska. Jes t to obyczaj mowy żydowskiej, synowie bo- 
jowiska, to jest, zboże albo plewy które nabojowisku młócą, bo to słowo, syn, «Żydów rozmaicie się rozumie, 
o czem masz wyżej 5 v. 1.

11. Stróżu co z nocy? Jakoby rzekł: Stróżu co się dzieje? coś tam widział? albo która godzina w noc? Na 
to Prorok jako stróż odpowiada, iż nie długo noc minie, ale chocia dzień nadejdzie, tedy się im utrapienia 
nie umniejszy: a tak jako w nocy tak i we dnie nie ujdą karania.

C A P U T  XX II.
O zburzeniu Jerozolimy

1 . Onus v a llis  v ision is. Quidnam quoque lib i 
es t, quia a scen d isti e t tu om nis in  tecta ?

2 . C lam oris p lena, urbs frequens, c iv ita s exu l-  
tans: in ter fec ti tu i, non in terfec ti g lad io , nec m or­
tui in  bello.

3 .  C uncti principes tui fugerunt sim u l, dureque 
lig a ti sunt: om nes, qui iu ven ti su u t, v in cti su nt p a ­
riter, procul fugerunt.

4 . Propterea dixi: R eced ite  a  m e, am are tlebo: 
nolite incum bere, ut consolem ini me super va stita te  
tiliae populi m ei.
cie, to szukajcie jak należy, i u tego który wam je 
dać może, to jest, u Boga. Albo jakby rzekł: Jeśli na 
łupy, lub w innym celu wybiedz chcecie, to śpieszcie.— 
Nawróćcie się, przyjdźcie. Upamiętajcie się, odmieńcie 
obyczaje, czyńcie pokutę, a natenczas chwyciwszy się 
za oręż z ufnością idźcie, ścierajcie się z nieprzyjacie­
lem, odniesiecie zwycięstwo Albo znowu przychodźcie, 
i prędko wracajcie do miasta, wprzód nim was pobiją 
nieprzyjaciele.

13. Brzemię w Arabii. Groźne proroctwo przeciwko 
Arabom. — W  lesie na wieczór spać będziecie. Wy, 
Żydzi, wygnani z ojczyzny, na obećj ziemi, a miano­
wicie w prowincyi Dedanim, która jest w Arabii, pod 
golem niebem spaó będziecie. — N a  wieczór. Hebr. 
baharab, co także przełożyć można w Arabii.—Deda­
nim. Dedan i Teman, powiada ś. Hieronim, są na 
pustyni, i jak  się zdaje były to przedniejsze prowineye 
Izmaelitów.

14. Zabieżawszy pragnącemu. Żydowi, ze strachu 
i znużenia w ucieczce.—Przynieście wody. Dajcie się 
napić.— K tórzy mieszkacie w ziemi na południe. W y, 
Arabowie, których kraj pochyla się na południe.

16. Bo to mówi Pan. Za to żeście nie byli miłosier­
nymi względem tych nieszczęśliwych Żydów, oto co wam 
oznajmuje.—Jeszcze za jeden rok. Po upływie jednego ro­
ku, albo po krótkim czasie, tak  iż czas określony k ła­
dzie się zamiast nieokreślonego. — Jako za rok naje­
mnika. W  roku w którym będą oddani na łup jakby 
w nagrodę nieprzyjaciołom swoim Chaldejczykom, za 
pracę jaką  położyli Chaldejczycy wykonywając pomstę

R O Z D Z I A Ł  22.
przez Nabuchodonozora.

1 . B rzem ię doliny w idzenia. Cóż s ię  też  tobie 
d zieie , ż e ś  y  ty  w szytko w stąpiło na dachy?

2 . Krzyku pełne m iasto lu d n e , m iasto  w esołe: 
pobici tw o i nie pobici m ieczem , ani pom arli na  
w oyuie.

3 . W szytk ie  k sią żęta  twoie u c iek ły  społem , y  
twardo są  powiązani: w szyscy  którzy są  n a lez ien i, 
powiązani są  spółern, daleko pouciekali.

4 .  D la tegom  rzekł: Odstąpcie od em n ie , gorzko 
płakać będę: nie sta ra y c ie  się  ab yście  m ię c ieszy li 
z strony spustoszenia córk i ludu m ego.
Bożą względem innych narodów. Patrz co się rzekło 
wyż. r. 16, 14.—Sława Cedar. Arabii, Arabowie bo­
wiem i Izmaelici zowią się Cedarenami; od Cedara sy­
na Tzmaelowego, Gen. 25, 13.

17. Ostatek pocztu. Besztki policzyć się dające, to 
jest niewielka liczba Arabów, którzy zkądinąd-są nie- 
policzeni i biegli w strzelaniu. — Umniejszon będzie. 
Będą wniewielkićj liczbie. Foreriusz, jasno przekłada: 
A  pozostała liczba luku  mocnych synów Cedar będzie 
malxdka.— Pan Bóg... mówił. Przeciwko któremu ani 
rada ani siły nic nie znaczą, i który ani oszukać ani 
oszukanym być nie może.

R. 22.— I. Brzemię. Proroctwo zwiastujące rzeczy 
smutne.—D olina widzenia. Jeruzalem, k tóre się zowie 
doliną w stosunku do góry Syon, u stop której leżało, 
albo że będąc wprzódy swietnem, stało się już nic nie- 
znaczącem i pogardzonćm dla swych zbrodni. Zowie się 
widzenia, z powodu góry Mor ya, to jest, widzenia, któ­
ra  była w obrębie tego miasta, i stanowiła jednę i tę 
samą górę z górą Syon, różniąc się od niej tem tylko 
że była jej drugiem pasmem a raczej tylko wierzchoł­
kiem.—Tobie. O Jerozolimo.—Żeś i  ty  wszystko tostą- 
piło na dachy. Mężczyźni i niewiasty, wielcy i mali, 
żeby ztamtąd uważać na klęski ojczyzny i spólnem łka­
niem je opłakiwać.

2. N ie pobici mieczem. Haniebnie z głodu pomarli, 
i nie dano im mężnie zginąć na wojnie.

3. Powiązani. Sprzysięgli się z sobą żeby uciekać. 
Albo gdy uciekali zostali pojmani i ciężko powiązani,

4. lizekł, J a  Izajasz, w wielkiej żałości.
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5 . D ie s  enim  in terfec tion is e t  con cu lcation is et 
fletuum D om iuo Deo exercitu um  in v a lle  v isionis  
scrutans m urum , e t m agnificus super m ontem .

6 .  E t Aelam  su m sit pharetram , currum  hom inis 
eq u itis , e t  parietem  nu davit clypeus.

7 .  E t erunt e lec ta e  v a lles tuae p len a e  quadri-1  
garum , e t  equites ponent sedes suas iu  porta.

8 . E t  revelabitur operim entum  Judae, e t v id e ­
bis in d ie  illa  arm am entarium  domus sa ltu s.

9 . E t scissuras c iv ita t is  David v id eb itis , quia 
m u ltip lica tae sunt: e t  congregastis aquas piscinae  
in ferio ris ,

1 0 .  e t  domos Jerusa lem  nu m erastis , e t  destruxi j 
stis dom os ad m uniendum  m urum .

1 1 .  E t lacum  fe c is t is  inter duos m uros ad aquam  
pisc inae veteris, e t non su spexistis ad eu m , qui fe ­
cerat ea m , et operatorem  ejus de longe non v id istis .

1 2 .  E t  vocabit D om inus D eus exercitu um  in  die 
illa  ad fletum  et ad p lanctum , ad ca lv itiu m  e t ad 
c in gu lu m  sacci:

1 3 .  e t  ecce , gaudium  et laetitia: occidere v itu ­
los, e t jugulare ar ie tes , com edere carn es, e t bibere 
vinum : com edam us, e t  bibam us, cras en im  m orie­
mur! (S ap . 2, 6. I . Cor. 15, 32 .)

1 4 .  E t  revelata  e s t  in  auribus m eis vox Dom ini 
exerc itu u m : Si d im ittetu r in iqu itas h a ec  vobis, do­
nec m oriam in i, d ic it D om inus Deus exerc itu u m .

1 5 .  H aec d ic it D om inus Deus exercitu um : Vade, 
ingredere ad eum , qui habitat in  tabern acu lo , ad 
Sabnam  praepositum  tem p li, et d ices ad eum:

1 6 .  Quid tu h ic , a u t  quasi quis h ic? qu ia excid i-
5. B o  dzień zabijania. Przyszedł bowiem czas nieprze­

byty w którym Bóg postanowił wszystko skruszyć i po­
deptać, w gniewie zapalczywości swojćj.—I  płaczów, 
Panu Bogu zastępów. Albo sens jest: że owa straszliwa 
klęska, która sprowadzi mord, podeptanie i płacz, jest 
od Boga zesłana, albo że on czas jest czasem płaczów 
P anu, to jest, modlenia się z płaczem przed Panem.— 
Dobywający muru. K tóry, to jest Bóg mściciel, i jakby 
wódz wojska rozpatruje mur Jerozolimski, żeby zoba­
czyć z jakiej strony najłatwiej go można rozwalić i 
zburzyć. — Wielmożny na górze. On jest, który górę 
Syon i jej chwałę ma pod swojemi nogami, żeby ją  
obalić i w dolinę zamienić.

6. E lam . Persowie; albowiem Elam było miasto P er­
skie, ztąd  nazwisko Elamitów.—Wóz człowieka jezdne­
go. W ziął poczwórne wozy na których rozjeżdżają 
wojujący.—Ścianę obnażyła tarcz. Po zdjęciu bowiem 
tarczy k tóra na ścianie na kołku wisiała, ściana jakby 
naga wyglądała.

7. Wyborne doliny. To jest żyzne i przyjemne.— 
U bramy. Po zajęciu już miasta, albo przy bramie.

8. Zasłona Judzka. To jest Święte Świętych. Zkąd 
Tren. 1, 10: widziało pogany że weszli do świątnicę 
jego. Drudzy przez zasłonę rozumieją przedmurze, mur 
i inue obwarowania miasta. — Oglądasz w on dzień 
zbrojownią domu gajoicego. Żeby się oprzeć Chaldej­
czykom nie udasz się do Pana, jak  się mówi w. 11, 
lecz do oręża który złożył Salomon w zbrojowni pa­
łacowej domu lasu Libańskiego.

9. I  połamania miasta Daividoivego. Będziecie oglą­
dali przełomy murów Syoóskich, żeby je  naprawić.— 
Zgromadziliście wody. Albo dla uśmierzenia pragnienia 
mieszkańców, ponieważ Jerozolima cierpiała niedostatek

5 . Bo dzień zab iiania y  podeptania, y  płaczów  
Panu B ogu zastępów  w dolin ie w idzenia dobyw aią- 
cy m u ru , y  w ielm ożn y  n a  górze.

6 . A elam  tćż w ziął saydak , wóz człow ieka ie -  
zdnego, y  śc ianę obnażyła  tarcz.

7 . Y będą wyborne doliny tw oie p e łn e poczwór­
n y ch , a  iezdni postanow ią stanow iska sw e  u bram y.

8 . Y odkryta będzie zasłona Judzka, a  oglądasz 
w on dzień  zbroiow nią domu gaiow ego.

9 .  Y połam ania m iasta  Dawidowego uyźrzyc ie , 
bo s ię  zagęśc iły : y  zgrom adziliście w ody stawu 
n iższego ,

1 0 .  a domy Jerozolim skie p o lic z y liśc ie , y  poka- 
ż iliśc ie  dom y na obronienie muru.

1 1 .  Y uczyn iliśc ie  przekop m iędzy dw iem a mu- 
ry n a  wodę staw u starego: a n ie o g ląd a liśc ie  się  
na tego  który j i  byl u czy n ił, y  na spraw cę iego  
zdaleka nie p a trzy liśc ie .

1 2 .  Y zawoła Pan B óg zastępów w on dzień ku 
p łaczu , y ku narzókaniu, ku ob łysien iu , y  ku prze­
pasaniu worem:

1 3 .  a  oto radość y  w esele , zab iiać c ie lc e  y  za ­
rzynać barany, ieść  m ięso  a pić wino: Jćdzm y a  
piym y: bo iutro pom rzem y.

1 4 .  Y ziaw ił się  w  uszach m oich g lo s Pana za ­
stępów : ie ś li  będzie ta  niepraw ość odpusczona wam  
aż pom rzecie, m ówi P an  Bóg zastępów .

1 5 .  To m ówi Pan B óg zastępów: Id ź , w nidź do 
tego który m ieszka w przybytku, do Sobny przeło­
żonego kościelnego , y  rzeczesz do n iego:

! 1 6 .  Co ty  tu , abo iakoby czym  tu? żeś tu sobie
wody, albo dla zmiękczenia i rozprowadzenia wapna 
na naprawienie murów.

10. Domy Jerozolimskie policzyliście. Albo dla odmie­
rzenia wody i żywności, albo żeby z nich wybrać stróżów 
do kolejnego strzeżenia murów; albo żeby po rozwaleniu 
domów przylegających do murów, można było wiedzieć 
którym właścicielom wynagrodzenie zrobić należało.

11. N a  tego. Na Boga sprawcę i sadzawki i wody i 
wszystkiego.—Z  daleka. Nawet ani z daleka.

12. Zawoła. Przez proroków i wewnętrzne natchnie­
nia.—K u  obłysieniu. Ku ostrzyżeniu włosów, według 
ówczesnego zwyczaju na znak żałości.— K u  przepasa- 
n iu  worem. Ku obleczeniu się we Włosienice.

13. A  oto radość. Tak zaś wielkie było twoje głupstwo, 
iż gdy należało płakać i t. d., ty przeciwnie oddawałeś się 
radości i ucztowaniu.—B o jutro pomrzemy. Głos epiku­
rejczyków, którzy się niczego nie spodziewają i nicze­
go się nieboją po za obrębem doczesności, i dla tego 
dogadzają brzuchowi, obżarstwu i rozpuście.

14. Z jaw ił się. Dał się mnie słyszeć głos Pański.— 
Jeźli będzie . . .  odpuszczona. Partykuła  je ś li  wyraża 
przysięgę, jakby rzekł: jeśli będzie odpuszczona, tak 
że to wam ujdzie bezkarnie, nie jestem, lub niech nie 
jestem uważany za Boga.—A ż pomrzecie. Nie będzie 
odpuszczona, lecz śmierć poniesiecie.

15. To mówi Pan. Proroctwo przeciwko Sobnie 
przełożonemu kościoła. — Który mieszka w przybytku. 
W  izdebce blizko kościoła. — Przełożonego kościelnego. 
O którym niektórzy sądzą, że był najwyższym kapła­
nem, inni temu zaprzeczają; rozumieją jednak że był 
jednym z godniejszych kapłanów, któremu była po­
wierzona piecza nad kościołem i jego skarbami.

16. Co ty  tu. Go czynisz w kościele Bożym, o Sobna, 
człowieku niepoświęcony? jakby rzekł: jesteś nieudolny i
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sti tib i h ic sepulcrum , excid isti in excelso  m em oria­
le  d iligen ter , in  petra tabernaculum  tib i.

1 7 .  E cce , D om inus asportari te  fa c ie t, sicu t  
asportatur g a llu s  g a llin aceu s, e t quasi am ictum  sic  
sublevab it te .

1 8 .  Coronans coronabit te tr ibu latione, quasi 
pilam  m ittet te  in terram  latam  e t spatiosam : ib i 
m orieris, et ib i erit currus gloriae tu ae, ignom inia  
domus D om ini tu i.

1 9 .  Et exp ellam  te de station e tua, e t de m in i­
sterio tuo deponam  te .

2 0 .  E t e r it in  die illa : Vocabo servum  m eum  
E liac im  filium  H elciae ,

2 1 .  e t induam  illum  tu n ica  tu a , et cingulo tuo
confortabo eu m , et potestatem  tuam  dabo in m anu
ejus, e t er it quasi pater habitantibus Jerusalem  et 
dom ni Juda.

2 2 .  Et dabo elavem  domus David super lium e- 
rum ejus, e t  aperiet, e t  non erit qui claudat: e t c lau ­
d et, e t non erit qui aperiat. (Apoc. 3, 7. Job. 
12, 14.)

2 3 .  Et figam  illum  paxillum  in loco fideli, et 
e r it in  so lium  gloriae dom ui patris ejus.

2 4 .  E tsu sp en d en t super cum  om nem  gloriam  do­
m us patris ejus, vasorum diversa gen era , omne vas 
parvulum  a  vasis craterarum  usque ad om ne vas 
m usicorum .

2 5 .  In die i lla  d ic it D om inus exercituum : Aufe­
retur p a x illu s, q u i.f ix u s  fuerat in  loco fideli, et 
frangetur, e t  cad et, et perib it, quod pependerat in  
eo , quia D om inus locutus est.

niegodny tego miejsca.—Albo jakoby czem tu? Co ty tu 
czynisz, człowieku nikczemny, który nie tak jesteś czerni, 
lecz ja kby  czerni, nie tak człowiekiem, jak pozorem 
człowieka? Mamy podobne miejsce uZacharyasza 11, 17:
0 pasterzu, o bałwanie, to jest, o pasterzu, który nie tak 
jesteś pasterzem jak  raczśj bałwanem i marą paste­
rza .— Żeś tu sobie wykowałgrób. W  Jerozolimie, z wiel­
kim nakładem, dla uwiecznienia swojej pamiątki.— 
N a  wysokości. Na miejscu wyniosłem i widzialnem.— 
Pamiątkę. Grób z nadpisem dla uwiecznienia swojego 
imienia.—Pilnie. Sztucznie i starannie wyrobiony.— 
Przybytek. Gdziebyś po śmierci zamieszkał.

17. Oto Pan. Jakby rzekł: o głupcze, inaczej Bóg 
postanowił o tobie!— D a cię zanieść. Daleko od tego 
miejsca, na którem grób sobie sporządziłeś. — Jako 
zanoszą kura. Ze związanemi nogami i ze zwisła gło­
wą.— Jako odzienie. W hebr. jest, i  oblecze cię oble­
kając, jak  przekładają Pagninus i Watablus: zdanie 
jest, zaniosą ciebie z zasłoniętą głową, tak iż nie po­
znasz dokąd będziesz prowadzony.

18. Ukoronuje cię udręczeniem. Otoczy ciebie utra­
pieniami. Salianus pod rokiem świata 3322 n. 35, mnie­
ma iż Sobna arcykapłanem nie był, lecz że przez pychę 
przybrał sobie koronę arcykapłańską i blachę złotą, przez 
co też i przyrównany jest do kura, którego wieńczy grze­
bień, i w tśm miejscu się mówi że ma być ukoronowany 
udręczeniem.—Do ziemie szerokiej. Do Assyryi.—Tam  
będzie wóz sławy twojej. I  ten nieszczęśliwy i smutny 
koniec chwały i tryumfu twojego, na karę pychy i wynio­
słości przygotował tobie Bóg. — Hańba domu Pana, 
Umrze, albo tam będzie. Po zgładzeniu ciebie ustanie
1 zniesioną będzie hańba kościoła, którą ty byłeś.

w ykow al grób, w yciosa łeś na w ysokości pam iątkę  
p iln ie , w  sk ale przybytek sob ie.

1 7 .  Oto Pan da c ię  zan ieść , iako zanoszą kura, 
y iako odzienie tak c ię  podniesie.

1 8 .  Koronuiąc ukoronuie c ię  udręczeniem , iako 
p ilę  zarzuci c ię  do ziem ie szćrokiey y  przestron­
n e j :  tam um rzesz, y  tam  będzie wóz s ła w y  tw o- 
ie y , hańba dom u pana tw ego .

1 9 .  Y w ypędzę c ię  z stanow iska tw ego, y  z urzę­
du tw ego złożę cię.

2 0 .  Y będzie dnia onego: Przyzowę s łu g i mego 
E liac im a syna H elciasza ,

2 1 .  y  oblokę go w  sza tę  tw oie, y  pasem  twoim  
zm ocnię go, a  w ładzą tw oie dam w rękę iego: y  
będzie iako o c iec  obyw atelom  Jerozolim skim  y  do­
mowi Judzkiem u.

2 2 .  Y dam  klucz domu Dawidowego na ram ię  
iego: y  otw orzy, a n ie  będzie ktoby zam knął: y  
zam knie, a n ie  będzie ktoby otw orzył.

2 3 . Y w b iie  ji iako kołek  na m ieyscu  w iern ym , 
y  będzie s to licą  sław y domowi oyca sw ego.

2 4 .  Y zaw ieszą  na nim  w szytkę sław ę domu 
oyca iego , n aczyn ia  rozm aitego, w szelakie naczyn ie  
m ałe , od n aczyn ia  kubków aż do wszego naczyn ia  
m uzyków.

2 5 . W on dzień m ówi Pan zastępów : Będzie 
w y ię t kołek k tóry  był w b ity  na m ieyscu  w iernym : 
y  złam any będzie, y  upadnie, y  zgin ie co na  nim  
w isia ło : bo P an  pow iedział.

20. Przyzowę. Wybiorę i na twoje miejsce posta­
nowię.

21. Oblokę go w szatę ticoję. Oddam mu znaki urzę­
du świętego, które są teraz u ciebie.—Zmocnię. Upo­
sażę go tą władzą, którą ty dzierżysz. — Będzie jako  
ojciec. Powinni bowiem kapłani po ojcowsku rządzić 
podwładnymi.

22. Dam klucze domu Dawidowego. P . W .—N a  ra­
mię jego. Albowiem klucze kościoła mającego wielkie 
podwoje, są wielkie i włożone na ramiona łatwiej by­
wają dźwigane, niż gdy się noszą innym sposobem; i 
tak  je  nosić zwykli na ramionach klucznicy, jak  li- 
ktorowie w iązki rózeg.

23. Kołek. Jakby  rzekł: uczynię, że od Eliakim a za­
leżeć będą najwyżsi, średni, najniżsi, a zwłaszcza śpie­
wacy i muzycy kościelni.— W  miejscu wiernem. W  ścia­
nie twardej i mocnej, z której nie będzie mógł ani 
wypaść ani być wyrwanym. — I  będzie stolicą sławy 
domowi ojca swego. Eliakim uczyni ród ojcowski naj­
zacniejszym i najświetniejszym dla stolicy i go­
dności, na której go osadzę. P . W.

24. Sławę domu ojca jego. Jak a  to będzie ta  sława, 
objaśnia to następującemi zaraz słowy.—N aczynia roz­
maitego. Trwa w tejże samej allegoryi kołka, i przez ro ­
zmaitego rodzaju naczynia rozumie ludzi rozmaitego 
stopnia i stanu.—Od naczynia kubków. Tak kubki, cza­
sze, moździerzyki i t. d., jak  narzędzia muzyczne. Co 
się przez tę allegoryę oznacza, tylko cośmy powiedzieli.

25. Kołek. Sobnę rozumie, który się zdawało iż jest 
utkwiony w twardem i wiernem miejscu, i że nigdy 
wzruszonym być niema.
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Wykład X. J . Wiyka.—Roz. 22. w. 1. I  dam klucz domu Dawidowego. Jasne jest proroctwo o Chrystusie 
który ma klucz Dawidów-, jako pisze Jan  ś. Apoc. 3. A przytem  pięknie Izajasz opisuje przeniesienie kap łań­
stwa starego zakonu na Pana Chrystusa, który też jest Eliacim, to jest, syn zmartwychwstania. Cyrillus łib. 2, 
in Isa. Hieron. lib. 7, in Isai.

23. I  wbije go .jako kolek na miejscu wiernem. I  to Chrystusowi służy, według wykładu Hieronima ś. i in­
szych. Które słowa jaśniej przełożyli 70. postanowię go książęciem na miejscu wiernem. A tak kołek ten na 
którym co zawieszają, znaczy Chrystusa, na którym się wszyscy wierni wieszają, i bez którego upaśćby musieli.

C A P U T  XXIII.
O zburzeniu Tyru , i  jego

1 . Onus T yri. U lulate, naves m aris, quia vasta ta  
est domus, unde venire consueverant: de terra  Cet- 
him  revelatum  est e is.

2 .  T acete, qui habitatis in  in su la , negotiatores 
Sidonis transfretan tes m are rep leverunt te .

3 . In aquis m u ltis sem en  N ili, m essis flum inis 
fruges ejus, e t  facta  est n egotia tio  gen tium .

4 . E ru besce, Sidon, a it  en im  m are, fortitudo .m a­
l is  diceus: Non parturivi e t non peperi, e t  non en u tr i­
vi ju venes, n e c  ad increm entum  perduxi v irg ines.

5 . Cum auditum  fuerit in  A egypto, dolebunt, cum  
audierint de Tyro:

6 . T ransite m aria, u lu la te , qui hab itatis in  in ­
sula:

7 . num quid non vestra h a ec  e st, quae gloriabatur  
a diebus p r istin is  in an tiq u ita te  sua? du cent eam  
pedes su i lo n g e  ad peregrinandum .

8 . Quis co g itav it hoc super Tyrum quondam co­
ronatam , cujus negotiatores principes, in stitores  
ejus in c ly ti terrae?

9 . D om inus exercitu um  cog itav it hoc, u t detrahe-
R. 23.— 1. Brzemię Tyru. Ciężkie i smutne proro­

ctwo przeciwko Tyrowi. Przepowiada bowiem jego zni­
szczenie przez Nabuchodonozora króla; sąjednak któ­
rzy to wykładają o jego zdobyciu przez Aleksandra 
Macedońskiego.—Okręty morskie. Okręty kupieckie.— 
Bom  zkąd byli zwykli przychodzić. Tyr całego świata 
targowisko, zkąd do rozmaitych krajów odchodziły 
okręty naładowane złotem i różnćmi kosztownościami— 
Z  ziemie Cetim. Z wysp morza Śródziemnego; albowiem, 
jak  uważa św. Hieronim, Cetim są to wyspy. Cypryj­
skie, a także kraje Italii i Macedonii, przeto się mówi, 
że z Cetim pochodził Aleksander Macedoński, I. Mach. 
i ,  1 .—Objawiono im jest. Okrętom morskim, to jest, 
kupcom morskim oznajmiono że spustoszony jes t Tyr 
z którym prowadzili handel, i dla tego zawyły.

2. Milczcie. Smutek i zdumienie z powodu niespo­
dzianej klęski odbiera mowę.—N a wyspie. Niegdyś bo­
wiem Tyr był wyspą, jak widać z Kurciusza, lib. 4 i in­
nych.—N apełnili cię. Swojemi bogactwami i towarami.

3. N a wodach mnogich nasienie N ilu. Dodać potrze­
ba leży, to jest na zroszonej ziemi, i dla tego też obfity 
plon się zbiera.—Żniwo rzeczne. Obfite zaś żniwo, któ­
re się zbiera w Egipcie, było niejako własnością Tyrn, 
ponieważ pszenica była przywożona na okrętach do 
Tyru, i tam z powodu wielkiój ludności z łatwością 
była wyprzedawana.—Kupiectweni narodów. Targowi­
skiem wspólnem świata i wszystkich narodów.

4. Zawstydź się Sydonie. Dla tego iż gdy Tyr z cie­
bie powstał, i był twoją kolonią, ty  jednak w jego trudno­
ściach i ucisku od nieprzyjaciół nie pośpieszyłeś jemu 
z pomocą.—Do mówi morze. Skarżą się bowiem kupcy 
Tyryjscy, którzy przebywają na morzu.—Moc morska. 
Uskarża się na to sam Tyr, ozdoba i warownia morska.

R O Z D Z I A Ł  23.
nawróceniu si§ do Boga.

1 . Brzem ię T yru. W yycie  okręty m orskie: bo zbu­
rzony iest dóm zkąd byli zw yk li przychodzić: z z ie ­
m ie Cethim  obiawiono im ie s t .

2 . M ilczcie którzy m ieszkacie na w yspie: ku pcy  
Sydońscy przepraw iaiący s ię  przez m orze, n ap eł­
n ili cię.

3 .  Ń a wodach m nogich nasien ie  N ilu , żn iw o rze­
czne zboże ieg o , sta ł się  kupiectw en i narodów.

4 .  Zaw stydź s ię  Sydonie: bo m ówi m orze: m oc  
morska rzekąc: N ie pracow ałam  rodząc ąn im  uro­
dziła , y n ie w ychow ałam  m łodzieńców , anim  do la t 
dorosłych dochow ała panien.

5 . Gdy u s ły szą  w E gy p tc ie , będą żałow ać gdy  
usłyszą  o T yrze:

6 .  P rzew ieźcie  się  przez morza, w yyc ie  którzy  
m ieszkacie n a  w yspie:

7 . izali to  n ie iest w asze, które s ię  ch lub iło  
zdawna z starożytności sw oićy? powiodą ie  nogi 
iego w g o śc in ę  cudzą.

8 . Kto to  u m yślił o Tyrze n iegdy ukoronow anym , 
którego k u p cy , książęta , kram arze iego sław ni na  
ziem i?

9 . Pan zastępów  u m yślił to , aby śc ią gn ą ł p y ch ę
—Iłzekąc: nie pracowałam rodząc. Zdaje się że je s t na­
śladowanie słów Sydonu odmawiającego pomocy, i mó­
wiącego: nie pracowałam rodząc, i t. d. to jest, nie u- 
znaję was o Tyryjczycy, jam was nie zrodził, i nie 
jesteście moimi wychowańcami; nic z wami wspólnego 
nie mam. A więc ono rzekąc łączyć należy z Sydonie, 
iżby porządek słów był, zawstydź się Sydonie rzekąc. 
Albo sens jest: tak jestem pozbawiony obywateli, có­
rek i synów, przez mordy nieprzyjacielskie, jakbym 
ich nigdy nie był urodził i wychowywał. I  w takim 
razie są to słowa Tyru nie Sydonu.

5. Będą żałować. Ponieważ stracą wielki zysk, jak i 
mieli z handlu z Tyryjczykami; i ponieważ się będą 
lękali podobnego losu dla siebie.

6. Przewieźcie się przez morza. Szukajcie sobie o 
Tyryjczycy innych siedlisk za morzem, gdziebyście 
mieszkali i prowadzili handel.—N a wyspie. W  Tyrze, 
który dawniej, jakeśmy rzekli, był wyspą.

7. Iza li to nie jest wasze? Czy liż zaiste ta wasza oj­
czyzna Tyr nie chlubił się ze swojej starożytności, i 
nie mniemał przez to, że jak najdłużej ma przetrwać? 
a jednak został zburzony.—Powiodą je  nogi jego. Ty­
ryjczycy zostaną uprowadzeni do niewoli, i pieszo pój­
dą do Babilonu. Albo zapewne oznacza, że niektórzy 
zbiegli Tyryjczycy podążą w dalekie strony, za pomo­
cą okrętów, które dla położonych na wyspie Tyryjczy- 
ków za nogi służyły.

8. Niegdy ukoronowanym. Który był jakby królową 
mórz,, i stolicą królestwa.—Książęta. Jakby książęta.— 
Sławni na ziemi. Z powodu wielkości bogactw.

9. Umyślił to. Tak postanowił i rozrządził. — A by  
ściągnął. Aby powściągnąć pychę Tyryjczyków.



ret superbiam  om nis g lor iae , e t  ad ignom iniam  
deduceret universos incly tos terrae.

1 0 .  Transi terram  tuam  quasi flum en, filia m a­
ris: non est cingulum  ultra tib i.

1 1 .  Manum suam  exten d it super m are, contur­
b avit regna. Dom inus m andavit adversus Chanaan, 
u t contereret fortes ejus,

1 2 . e t  d ix it: Nou adjicies u ltra , ut g lorieris, ca ­
lum niam  su stin en s, virgo filia  S idonis: in  Cethim  
consurgens transfreta, ibi quoque nou erit requies 
tib i.

1 3 . E cce, terra Chaldaeorum  ta lis populus non 
fu it , A ssur fundavit eam : in  cap tiv ita tem  traduxe­
runt robustos ejus, suffoderunt domos ejus, posu­
erunt eam  in ruinam .

1 4 . U lu la te, naves m aris, quia devastata es t for­
titudo vestra .

1 5 .  E t erit in  die illa :  in  oblivione eris , o 
Tyre, septuaginta an n is, s icu t d ies reg is unius: 
post septuaginta autem  annos erit Tyro quasi can­
ticu m  m eretric is.

1 6 .  Sum e citharam , circu i c iv ita tem , m eretrix  
oblivioni tradita: bene cane, frequenta canticum , 
u t m em oria tu i s it .

1 7 . E t erit post septuaginta annos: v isitab it 
D om inus T yrum , et reducet eam  ad m ercedes suas, 
et rursum  fornicabitur cum  un iversis regu is terrae 
super faciem  terrae.

1 8 . E t erunt negotiationes ejus, et m ercedes ejus 
sanctificatae Dom ino; non condentur, neque reponen-

10. Idź przez siemię. Który wprzódy byłeś wyspą, te ­
raz na bardzo małą przestrzeń oddzielony jesteś od 
lądu, gdy resztę przestrzeni zapełnili nieprzyjaciele, 
żeby się do ciebie przybliżyć mogli podczas oblężenia; 
a zatem na ląd blizki dostać się możesz, przeszedłszy 
tylko on kanał, który wygląda jakby rzeka .— Córko 
morska. Tak się nazywa Tyr, ponieważ był wyspą.— 
N ie masz pasa dalej. Już ciebie morze więcej nie opasuje.

11. Rękę swą wyciągnął na morze. Ma na względzie 
przejście przez morze Czerwone, gdy Bóg otworzył drogę 
Izraelitom przez wody morskie; jakby rzekł: uczynił to 
Bóg mocny, który niegdyś wyciągnął rękę swoję nad mo­
rzem Czerwonóm. Albo przez morze Tyryjczyków rozu­
mie, którzy przy morzu mieszkali.—Zatrwożył króle­
stwa. Obalił królestwa tych narodów, które przed przyj­
ściem Izraelitów zamieszkiwały ziemię Chananejską. Al­
bo królestwo Tyryjczyków rozumie. —Rozkazał. Iżby 
Chananejczycy byli wyniszczeni, albo Tyryjczycy, którzy 
i sami także należeli do ziemi Chananejskiej.

12. Nie przydasz więcej abyś się chlubiła. Twojemi 
bogactwami i potęgą. —Potwarz cierpiąca. Cierpiąca 
gwałt i ucisk.—Córko. Który jesteś piękny jako dzie­
wica, albo który jesteś panną, gdyż dotychczas jeszcze 
niezdobyty. Albo w ogólności tak się nazywają króle­
stwa w Piśmie św. dla tego że się strzegą jako pan­
ny .—Do Cetim. Do Cypru i innych wysp Greckich i 
W łoskich.— I  tani też nie będziesz miała odpoczynku. 
Gdyż i tam także ścigać cię będzie Bóg i utrapi po­
wietrzem i głodem, lub wojną.

, 13. Oto ziemia Chaldejska. Co dziwnego, jeśli Feni-
cyanie oddani handlowi i przemysłowi, a przeto mniej 
wojowniczego ducha, będą spustoszeni, kiedy Chaldej­
czycy naród najdzikszy, i który miał swoje warownie L 
baszty, zginął, po wzięciu Niniwy przez Nabuchodonozo­
ra. —Takowy lud  nie był. Co do siły i potęgi.—Assur 
założył ją . Państwo Chaldejczyków i królestwo Babiloń-
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w szelk ićy  s ła w y , a  ku zelży w o ści przyw iódł w szy t­
kie zacne na z iem i.

1 0 . Idź przez ziem ię tw o ię  iako rzeka, córko 
m orska, n iem asz pasa dalćy .

1 1 .  R ękę sw ą  w yciągnął' na morze, zatrw ożył 
k rólestw a , Pan roskazał przeciw  Chanaan, ab y starł 
m ocarze iego ,

1 2 . y rzćk ł: N ie przydasz w ięcćy  abyś s ię  ch lu ­
b iła , potwarz cićrp iąca  panno córko Sydońska: po­
w staw szy przepraw  się  do C ethim , y  ta m  tćź  nie 
będziesz m iaia odpoczynku.

1 3 .  Oto z iem ia  C haldeyska, takow y lud n ie  był, 
A ssur za łożył ią :  w n iew olą  zagnali m ocarze iego, 
podkopali dom y iego , ob rócili ią  w gruz.

1 4 . W y y c ie  okręty m orsk ie, bo zburzona iest  
m oc wasza.

1 5 . Y będzie w  on dzień: W  zapam iętaniu bę­
dziesz o Tyrze przez sied m d ziesiąt ła t , iako dni 
króla iednego: a  po sied m d ziesiąt la t będzie Ty- 
row i iako p ieśń  nierządnice.

1 6 .  W eźm i cy trę , obeydzi m iasto , n ierządnico  
zapom niona: gray  dobrze, często powtarzay pieśń , 
aby pam iątka o tobie b y ła .

1 7 . Y będzie po sied m d ziesiąt la t: N aw ićdzi Pan  
Tyr, y  przyw iedzie j i  do m yta  iego: y  będzie zaś 
nierząd p łodził ze w szytk im i królestw y z iem sk im i 
na ziem i.

1 8 . Y będą kupieclw a iego  y m yta iego  p ośw ię­
cone Panu: n ie  będą schow ane ani od łożone: bo
skie. Albowiem naprzód Assyryjczycy z innymi zało­
żyli miasto i wieżę Babel, a ztąd odszedłszy Assur do 
Assyryi, założył Niniwę. Genez. 10, 11 .— Domy jego. 
Niniwitów i Chaldejczyków.

14. Wyjcie. Powtórzenie tego co powiedział w pier­
wszym wierszu tego rozdziału.—Moc wasza. T yr waro­
wnia i obrona wasza.

15. W  zapamiętaniu będziesz. Spustoszony i znisz­
czony.— Przez siedmdziesiąt lat. Po których na nowo 
będziesz odbudowany; co też i w rzeczy samej się stało, 
jak  się pokazuje II. Ezdr. 13, 16.—Jako dn i króla je ­
dnego. Ile zwykle żyje człowiek, zwłaszcza który szczę­
śliwie i rozkosznie życie przepędza, jak  to bywa z króla­
mi, to jest siedmdziesiąt lat; taki bowiem je s t wiek 
człowieka, Psal. 89, 10. Stosuje mowę do najsławniej­
szego króla Dawida, który żył 70 lat. — Jako pieśń 
nierządnice. Znowu po 70-ciu latach Tyr wytwornością 
i rozgłosem swoich towarów przynęcać będzie do sie­
bie kupców, tak  jak  nierządnica powabnym śpiewem 
przywabia kochanków.

16. W eźmij Cytrę. Jak  nierządnica używa gitary, 
śpićwu i wszelkich ponęt dla przywabienia młodzień­
ców; tak T yr używać będzie wszelkich środków, żeby 
na nowo sprowadzać do siebie towary i kupców.

17. Nawiedzi Pan Tyr. W sposób dobry. — Przy­
wiedzie go do m yta jego. Tyryjczyków uwięzionych i wy­
gnanych powróci do ojczyzny, idaimmożność ja k  wprzó­
dy korzystnego prowadzenia handlu.—Będzie zaś nie­
rząd płodził ze wszystkiemi królestwy. Zawrze stosunki 
handlowe ze wszystkiemi narodami, i do swojej gospody 
ich przyjmie; to bowiem oznacza hebrajski wyraz zun.

18. Poświęcone Panu. To jest uświęcone przez jał- 
mużnę i obrócone na inne cele pobożne, przez Tyryjczy­
ków nawróconych do Chrystusa: prorok bowiem obycza­
jem swoim od rzeczy smutnych nagle się przenosi do 
wesołych i do Chrystusa.—Ty»* którzy mieszkają przed
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fur, quia h is ,  qui habitaverin t coram D om ino, erit 
negotiatio  ejus, ut m anducent in sa tu rita tem , e t v e ­
stiantur usque ad vetustatem .

tym  którzy m ieszkaią przed P anem , będzie ku p ie- 
ctwo iego , a b y  iedli do sy to śc i, y  przyodziów ali 
s ię  aż do sta ro śc i.

C A P U T  XXIV. R O Z D Z I A Ł  24.
O karze Bożej na całą ziemię, i  ostatecznym sądzie.

1. E cce, D om inus d issipabit terram , et nudabit 
eam , e t affliget faciem  ejus, e t  disperget h a b ita to ­
res ejus.

2 . E t erit s icu t populus, s ic  sacerdos, e t  s icu t  
servus, s ic  dom inus ejus; s ic u t an c illa , sic  dom ina  
ejus, s ic u t em en s, s ic  i lle  qu i vendit; s icu t foenera- 
tor, s ic  is  qui mutuum  a c c ip it , s icu t qui rep etit , 
s ic  qui debet. (Ose. 4, 9).

3 . D issipatione dissipabitur terra, et d ireptione  
praedabitur. D om inus enim  locu tu s est verbum hoc.

4 . L u x it, e t  'deflux it terra, e t infirm ata est: d e ­
flux it orb is, infirm ata est a ltitu do populi terrae .

5 . Et terra in fecta  est ab habitatoribus su is , 
quia transgressi sunt leges , m utaverunt ju s, d is s i­
paverunt foedus sem piternum .

6 . Propter hoc m aledictio vorabit terram , e t  p e c ­
cabunt habitatores ejus; ideoque in san ien t cu ltores 
eju s, e t relinquentu r hom ines pauci.

7 . L uxit v indem ia , infirm ata est v it is ;  in g em u ­
eru nt om nes, qu i laetabantur corde.

8 . C essavit gaudium  tym panorum , qu ievit so n i­
tu s laetan tiu m , con ticu it du lcedo citharae.

9 . Cum can tico  non bibent vinum ; am ara erit 
potio bibentibus illam .

1 0 . A ttrita e s t  civ itas v a n ita tis ; clausa est o m ­
n is  domus n u llo  introeunte. •

1 1 . Clamor er it super vino in p la te is; deserta  
e s t  om nis la e t it ia ;  translatum  e s t  gaudium  terrae .

1 2 . R elic ta  es t in  urbe so litu do, e t calam itas  
opprim et portas,

u -1 . Oto P an  rozprószy z iem ię y  obnaży ią , y  
trapi oblicze i e y ,  y  rozprószy obyw atele ióy .

2 . Y będzie iako lud, tak  y  kapłan: a iako s łu ­
ga , tak y Pan iego: iako s łu żeb n ica , tak y  pani
iey : iako k u p u iący , tak y  ten  który przedaie, iako  
pożyczający tak  y ten który bierze na pożyczanie: 
iako który s ię  upom ina, tak który dłużen.

3 . Rozprószeniem  rozprószona będzie z iem ia , a  
drapiestw em  zdrapieżona będzie. Bo Pan m ów ił to 
słowo.

4 . P łakała  y  zeszła z iem ia  y  zem dlała: zszed ł 
św ia t, zem dlała  w yniosłość narodu ziem ie.

5 . A z iem ia  splugawiona ie s t  od obyw atelów
sw oich: iż  przestąp ili zakon, odm ienili praw o, z ła ­
m ali przym ierze w ieczne.

6 . D la tego  przeklęctw o pożrze z iem ię , a  będą  
grzeszyć ob yw ate le  iey : y  przeto będą szalćć spra- 
w uiący ią , a  m ało ludzi zostanie.

7 .  P łakało w ina zb ieranie, zachorzało w inne  
drzewo, w zd ych a li w szyscy którzy byli w esołego serca .

8 . U stało w e se le  bębnów, ustało wykrzy kanie  
raduiących s ię ,  um ilkła w dzięczność cytry .

9 .  N ie będą s ię  napiiać w ina z śp ićw an iem : 
gorzki będzie napóy piiącym  go.

1 0 . Z starte ie s t  m iasto p różności, zam ieniono 
każdy dóm że  n ik t n ie w chodził.

1 1 . W olanie będzie o w ino po u licach : opusczo- 
ne ie s t  w szelk ie w esele: przeniosło się  w esele z iem ie .

1 2 . Zostało w  m ieśc ie  sp u stoszen ie , a upadek  
zaw ali bram y,

Panem. Sług kościoła rozum ie— Będzie kupiectwoje- 6. Przeklęstwo. Klęski.—A będą grzeszyć. D la tego 
go. Będzie obrócone na korzyść handlu dla celów po- że zgrzeszyli, ja k  mają LXX.—Będą szaleć. Z szaleń- 
bożnych, na ozdobę kościoła i żywienie ubogich.— A ż  stwem będą się oddawać rozpuście i namiętnościom; 
do starości. W  szaty, które długo trwają, albo aż do albo z powodu zbytniego strachu i trwogi, prawie od 
starości, to jest przez całe życie. W atablus przekłada, zmysłów odchodzić będą, według onych słów Deut. 28, 
do pokrycia starców, to jest, iżby się przeodziewali w sza- 28: niechaj cię skarze Pan odejściem od rozumu i  śle' 
ty  uczciwe i ozdobne, jakie przystoją starcom i kapłanom, potą i szaleństwem; i onych słów Chrystusa Łuk. 21

R. 24,—1. Oto Pan. Po brzemionach i klęskach nad 26: gdy będą ludzie schnąć od strachu, i  oczekiwania 
rozmaitemi narodami, o których była mowa od r. 13. tych rzeczy, które będą przychodzić na wszystek świat. 
aż do tego miejsca, przechodzi do brzemienia całego —Sprawujący ją .  Mieszkańcy ziemi.—Mało ludzi zo- 
świata i dnia sądu ostatecznego.—Rozproszy. Spusto- stanie. Od jakowego przerażenia i szaleństwa na tak  
szy-— Obnaży ją . Ogołoci z ludzi, zwierząt i innych wielką ilość niewiele pozostanie wyjętych, którzy Bo- 
je j ozdób.— Utrapi oblicze jćj. Spali jej powierzchnię skiego prawa święcie przestrzegali, 
gorącością ognia, P io tr. 3, 10.— Rozproszy obywatele 7. Płakało w ina zbieranie, zachorzało winne drzewo,
je j . Rozwiązawszy społeczność ludzką. Gdyż ustały jagody winne i wino.

2. Jako lud, tak i kapłan. Będzie pomieszanie wszy- 9. Nie będą się napijać wina z  śpiewaniem. Mieli 
stkieb stanów, i niebędzie żadnćj różnicy stopnia lub bowiem zwyczaj odbywać uczty z muzyką,—Gorzki bę- 
godności. dzie napój. Nie będzie im smakowało wino z powod"u

3. Zdrapieżona będzie. Gdy Bóg wszystko ogniem żałości.
zniszczy i na pastwę płomieni odda. 10. Zstarte. Spustoszone, zniszczone.— Miasto pró-

4. Zeszła. Chald. spustoszoną została, przez upadek żności, Świat na którym wszystko jest marnością, we- 
domów, miast, zamków, i t. d.—Zemdlała. Straciła si- dług Ekklezyasta, 1, 2: Marność nad marnościami, i 
ły .—Zemdlała wyniosłość narodu ziemie. Książęta i wszystko marność.
panowie, którzy są mocą i znakomitością ludu ziemi.

5. Splugawiona jest. Grzechami. Chald. i LXX, zgrze­
szyła.—Przymierze. Prawo i zakon Boży. — Wieczne. 
K tóre byli powinni zawsze zachowywać.

1 1 .0  wino. Gdy kupujący spierać się będą pomię­
dzy sobą, kto je  ma kupić; tak wielki będzie niedo­
statek wina. P atrz  w. 7.

12. Upadek zaw ali bramy. N a ulicy będzie pustynia,
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1 3 . quia h a ec  erunt in  m edio terrae, in  m edio  
populorum , quomodo si paucae o livae, quae rem an­
serunt, excu tian tu r  ex o lea , e t racem i, cum  fuerit 
lin ita  v indem ia .

1 4 .  H i levabunt vocem  su am , atque laudabunt; 
cum  gloriflcatus fuerit D om inus, h inn ien t de m ari.

1 5 .  Propter hoc in  doctrin is glorificate Dominum: 
iu  in su lis  m aris nomen D om ini D ei Israel.

1 6 . A fiuibus terrae laudes audiv im us, gloriam  
ju st i. E t d ix i: Secretum  m eum  m ih i, secretum  m e­
um m ih i, vae m ih i: praevaricantes praevaricati 
su n t, e t praevaricatione transgressorum  praevarica­
t i  sunt.

1 7 .  Form ido, et fovea , e t  laqueus super te , qui 
habitator es terrae.

1 8 .  E t erit: qui fu gerit a voce form idin is, cadet 
in  foveam , e t qui se exp licaverit de fovea, tenebitur  
laqueo, qu ia cataractae de ex c e ls is  apertae su nt, et  
concutientur fundam enta terrae. (Jer. 48, 44).

1 9 . C onfractione confringetur terra , contritione  
conteretur terra, com m otione com m ovebitur terra,

2 0 .  ag ita tion e  agitabitur terra sicu t ebrius, et  
auferetur quasi tabernaculum  un ius noctis; e t gra­
vabit eam  in iquitas su a , et corruet, et non ad jic ie t, 
ut resurgat.

2 1 .  E t erit: in die i lla  v isitab it D om inus super 
m ilitiam  coe li in  e x c e lso , e t super reges terrae, 
qui su nt super terram .

2 2 .  E t congregabuntur in  congregatione unius 
fa scis in lacu m , e t claudentur ib i in carcere, et  
post m ultos dies visitabuntur.

i jeśli się kto tam ukaże, będzie dotknięty klęskami i 
nieszczęściami,

13. W  pośród ziemie. Na samej ziemi, na całej zie­
mi.—Trochę oliwek. Na końcu świata, a mianowicie za 
czasów Antychrysta, tak  mało będzie wiernych stałych 
w wierze, jak  mało pozostaje oliwek na oliwie, po jej 
otrząśnieniu.

14. Ci podniosą głos swój. W edług onych słów Chry­
stusa Łuk. 21, 28: podnieście głowy wasze, bo się przy­
bliża odkupienie wasze.— W ykrzykną od morza. Pod­
niosą głos radości z morza tego świata, ujrzawszy port 
blizki, w którym odpoczywać będą.

15. W  naukach sławcie Fana. Upominają się mężo­
wie apostolscy żeby chwalili Boga, przebiegając świat 
i  nauczając wszystkie narody.— W  naukach. W hebr. 
jest, baurim, to jest, w śwatłości, albo to ogniu; ja k ­
by rzekł: ogniem gorliwości waszej, i światłem opowia­
dania waszego oświecajcie i zapalajcie świat cały. L aX , 
Pagninus i W atablus przekładają w dolinach, inni w 
jaskiniach: które to tłómaczenie może oznaczać, że o- 
powiadanie ma być także przeniesione do ludzi ubogich 
i mieszkających w jaskiniach, jakimi są niektórzy In- 
dyanie.— Imię Pana. Wychwalajcie i opowiadajcie.

16. Z  kraju  ziemie słyszeliśmy chtodly. Raduje się 
prorok, i zdaje się mu, że słyszy z krańców świata głos 
ludów nawróconych do Chrystusa, i chwalących Pana.— 
Sławę sprawiedliwego. Sławiących i wychwalających 
sprawiedliwego, to jest, Chrystusa. — Tajemnica moja 
mnie. S. Hieronim tak tłómaczy: nie mogę wszystkiego 
opoiciedzieć co widzę, przylgnął język do podniebienia 
mojego, boleść glos tamuje. B iada  mnie! ja k  wielki 
szereg kar stoi przed oczami mojemi! — Występnicy. 
Żydzi albo grzesznicy. — Wykroczeniem występników. 
Jfie z ułomności, lecz ze złości i namysłu grzeszących.

1 3 .  bo to będzie w  pośrzód ziem ie, w pośrzodku  
narodów: iako gd yb y  trochę o liw ek , które zosta ły  
otrzęsione z o liw nego drzewa: y  grona w in n e , gdy  
s ię  dokona ob ieranie w ina.

1 4 .  Ci podniosą głos sw óy y  chw alić będą: gdy  
będzie Pan u w ie lb io n y , w yk rzyk n ą  od m orza.

1 5 .  D la tego w naukach s ław cie  Pana: na  w y ­
spach m orskich  im ię  Pana B oga Izraelow ego.

1 6 .  Z kraiu z iem ie  s ły sze liśm y  chw ały , sław ę  
spraw ied liw ego. Y rzekłem: T aienm ica m oia m nie, 
ta iem nica  m oia m n ie , biada m nie: w y stęp n icy  w y ­
stą p ili,  a  w ykroczeniem  w ystępników  w ystąp ili.

1 7 .  Strach , y  dół, y  sid ło nad tobą, k tóryś m ie ­
szkańcem  z iem ie .

1 8 .  Y będzie: Kto uciecze przed g łosem  stra ­
ch u , wpadnie w  dół: a kto s ię  wyprawi z dołu , poy- 
m an będzie sid łem : bo się  up usty  z w ysok ośc i o- 
tw orzy ły , y  zatrzasną się  fundam enty z iem ie .

1 9 .  Łam aniem  połam ie s ię  ziem ia , skruszeniem  
skruszy s ię  z iem ia ,

2 0 .  poruszeniem  poruszy s ię  ziem ia iako p iia- 
n y , y  będzie zd ięta  iako budka iednćy nocy: y o b ­
c ią ży  ią  n iepraw ość ie y , y  upadnie, a n ie przyda  
żeby powstała.

2 1 .  Y będzie: W  on dzień  nawiedzi Pan w oy­
sko n ieb iesk ie n a  w ysokości, y  króle ziem sk ie  k tó ­
rzy są  na z iem i.

2 2 .  Y zgrom adzą się  zgrom adzeniem  iednego  
snopka do d o łu , y  będą tam zam knieni w c iem n i­
c y ,  a po w ielu  dni naw iedzeni będą.

17. Strach, i dół i sidło. Wszelkiego rodzaju nie­
szczęścia. •

18. Kto uciecze. Oznacza że będą niepodobne do uni- 
knienia te nieszczęścia i klęski, które na świat spadną. 
— Upusty z wysokości otworzyły. Upusty są to  chmu­
ry wodne, z których, gdy się roztopią, lub się w górę 
podniosą, z wielką gwałtownością wypadają wody. 0- 
znacza się wezbranie i potop nieszczęść, tak ja k  za 
czasów Noego po otworzeniu się upustów niebieskich, 
wielka massa wód spadła na ziem ię.— Zatrząsną się 
fundam enty ziemie. Od ogromu nieszczęść z upustów 
niebieskich spływających na ziemię. Albo zapewne o- 
znacza, że ziemia ma uledz natenczas niezwykłym 
wstrząsnieniom.

19."Łamaniem. Będzie się trzęsła i z powodu trzę­
sienia w wielu się miejscach poszczepi.

20. Będzie zdjęta. Nie co do istoty lecz co do mie­
szkańców, i co ido postaci i kształtu .— Jako budka je ­
dnej nocy. K tóra się wieczorem przyrządza, rano się 
rozbiera. Obciąży ją  nieprawość jej. Do tśj przygody 
przywiedzie ją  nieprawość jćj.— Nie przyda żeby po­
wstała. Nie powstanie.

21. Nawiedzi. Będzie sądził. — Wojsko niebieskie. 
Szatanów, którzy niegdyś byli aniołami. Fereriusz ro­
zumie kapłanów i sług kościoła. Zdaje się raczej rozu­
mieć gwiazdy, k tóre zwykle w Piśmie ś. zowią się woj­
skiem niebieskiem; na nie spuści ciemności, przez co 
się powiększy przerażenie, strach i udręczenie ludzi.

22. Zgromadzeniem jednego snopka. Czarci, bezboż­
ni królowie i inni grzesznicy, jakby w jeden snopek 
związani, będą wrzuceni do piekła.—Po wielu dn i na­
wiedzeni będą. K ara ich będzie wieczna, ho nawet po 
wielu dniach, choćbyśmy je do nieskończoności prze­
dłużali, kara ich zawsze będzie się odnawiała.
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2 3 .  E t eru bescet lu n a , e t  confundetur so l, cum  | 2 3 .  Y zasrom a się  k s ięży c , y  zaw stydzi s ię  słofi-
regnaverit D om inus exercitu u m  in m onte Sion e t  in  ce gdy będzie królował Pan zastępów  na górze Si-

in  conspectu  senum  suorum fu erit on, y  w  Jeruzalem , 
uw ielbion bedzie.

a przed oczym a starców  sw o ichJerusalem , et 
glorificatus.

C A P U T  XXV. R O Z D Z I A Ł  25.
O wychwalaniu Boga Sa jego dziwne spraivy, których dokonywa nad sprawiedliwym i

grzesznikami.
1. D om in e, D eus m eus es tu : exaltabo t e ,  et 

confitebor n om in i tuo, quoniam  fe c is t i  m irabilia , co ­
g ita tion es an tiquas fideles: am en.

2 . Q,uia p o su isti c iv ita tem  in  tum ulum , urbem  
fortem  in  ru in am , domum alienorum , u t non s it  
c iv ita s , e t in  sem piternum  non aed ificetur.

3 . Super hoc laudabit te  populus fortis, c iv ita s  
gen tiu m  robustarum  tim eb it te ,

4 . qu ia fa c tu s  e s 'fo r titu d o  pauperi, fortitudo  
egeno in tr ibu latione su a , sp es a turbine, um b ra­
cu lum  ab aestu : sp iritus en im  robustorum  quasi 
turbo im p ellen s parietem .

5 .  S icut a estu s in  s it i,  tu m u ltu m  alienorum  h u ­
m iliab is, et quasi calore sub nube torrente propa­
g inem  fortium  m arcescere fa c ies.

6 . E t fa c ie t D om inus exercitu um  om nibus popu­
lis  in m onte hoc convivium  p in gu iu m , convivium  
v indem iae, p in gu iu m  m edullatorum , vindem iae d e­
faecatae.

7 . E t praecip itab it in  m onte isto  faciem  v in cu li 
co llig a ti super om nes populos, e t  te la m , quam ordi»- 
tus est super om nes nationes.

P raecip itab it m ortem  in  sem piternum , e t au -
Ź3. Zasroma się księżyc. Albowiem, ja k  powiada Jo ­

el, i za nim P io tr św., Dzieje Ap. r. 2, 20: księżyc 
(obróci się) w krew. — Zaw stydzi się słonice. Zaćmi 
się.— Gdy będzie królował Pan. Gdy przyjdzie na 
sąd.— N a górze Syon. Na dolinie Jozafat, blizko góry 
Syon.— Przed oczyma starców. Dwudziestu czterech 
starców, o których jest wzmianka w Objawieniu, i in­
nych świętych, którzy będą przedstawiali rodzaj naj­
szanowniejszego senatu.

R. 25.— 1. Panie Boże. Je s t opiewanie chwały Bo­
żej, którą przedsiębierze Izaijasz w sobie tych, którzy 
mieli być zbawieni przez mękę Chrystusową, i którzy 
w niewielkiej liczbie pozostawszy z pomiędzy potę­
pionych, dziwnie się radować i Bogu dzięki składać 
będą.— Uczynił. Z pewnością uczynisz, i twojem prze­
widzeniem i wyrokiem już dokonałeś.— M yśli staro­
dawne. To co od wieków myśliłeś i postanowiłeś. 
Chald. i LXX mają, zamiary.— Wierne. Które wiernie 
wypełniłeś, albo wypełnisz.— Amen. To jest, niech się 
stanie, jak  przekładają LXX.

2. Miasto. Okrąg ziemski. Inni rozumieją przez to 
Jerozolimę.— Cudzoziemców. Obcych tobie dla grze­
chów i zbrodni.

3. L u d  mocny. Święci i wybrani, którzy mężnie 
zwyciężyli siebie i namiętności swoje, ponęty świata i 
pokusy szatańskie.—Miasto narodów dużych. Kościół.— 
Ciebie się bać będzie. Szanować cię będzie, tak ja k  
dzieci czczą swoich rodziców.

4. Nadzieją od wichru. Prześladowania i ucisku.— 
Od gorąca. P okus.— Mocarzów. Okrutnych tyranów, 
którzy uciskają ubogich i słabych.

5. Jako gorącość w pragnieniu. Jako gorąco trap i 
ludzi gdy ich zaskoczy w miejscu suchóm; tak  ty, P a ­
nie, utrapisz niezbożników w dzień sądu ostatecznego,

Bib. St. Test. T. III.

1 . P a n ie , B óg m óy ty  ie s te ś ,  w yw yższać c ię  bę­
dę, y w yzn aw ać im ien iow i tw em u; iżeś u czyn i!  
dziw y m y śli starodaw ne w iern e , am en.

2 . B ow iem eś obrócił m iasto w  m ogiłę , m iasto  
m ocne w rozw aliny , dóm cudzoziem ców : aby nie  
było m ia stem , ażeby go na w iek i n ie zbudowano.

3 . D la tego  c ię  będzie ch w a lił lud m ocny , m ia­
sto narodów du żych  cieb ie s ię  bać będzie,

4 . iżeś s ię  stał m ocą ubogiem u, m ocą n ęd zn i­
kowi w  udręczeniu  iego: nadzieią  od w ichru , ch ło ­
dnikiem  od g o rąca , bo duch m ocarzów iako w icher  
b iiący  w ś c ia n ę .

5 . Jako gorącość  w p ragn ien iu , trw ogę cudzych  
uniżysz: a iako gorącością  pod obłokiem  p a lącą  
potom stwo m ocarzów  ususzysz.

6 . Y u c z y n i Pan zastępów  na w szytk ie narody  
na tćy  górze ucztę  z rzeczy  tłu sty c h , ucztę zbić  
rania w ina, z  tłu stych  rzeczy szpik w  sobie m aią- 
cy ch , z zebrania wina w ysta łego .

7 . Y zrzuci na te y  górze oblicze zw iązk i za w ią - 
zaney na w szy tk ie  ludzie, y  płótno k tóre zaczą ł na 
w szytk ie narody.

8 .  Zrzuci śm ierć  na w iek i: y  odćym ie P an  Bóg
i powstrzymasz moc tych ludzi, którzy uciskają 
wiernych twoich.— Gorącością pod obłokiem palącą. 
Gorącość bowiem która pochodzi z gęstych obłoków, 
jest najgwałtowniejsza; promienie bowiem słoneczne 
skupione w gęstości obłoków daleko silniej działają 
i dopiekają.— Mocarzów. Okrótnych, bezbożnych.

6. Na tej górze. Syon, albo na górze Oliwnćj; albo­
wiem przy tych górach Chrystus siedząc w powietrzu 
nad doliną Jozafatową będzie sądził świat, i tam swo­
ich wybranych zacznie uwielbiać i napawać wiecznemi 
rozkoszami, i to samo następnie czynić będzie w Syonie 
niebieskim przez całą wieczność.— Z  rzeczy tłustych. 
Pod allegoryą uczty opisuje rozkosze błogosławionych 
w niebie.—Zbierania toina. W hebr., scemarim, który 
to wyraz oznacza fn zy \ bowiem powiadają, że wino, 
które na fuzach swoich osiada, naturalny  smak i siłę 
zatrzymuje. Sens więc jes t: uczta, na której będzie 
zastawione najwyborniejsze i najnaturalniejsze wino. 
Zdaje się że nasz tłómacz miał na względzie uczty, 
które się odbywały po zebraniu winnych gron.—Szpik  
w sobie mających. Szpik bowiem kości jest najdeli­
katniejszy, i jes t dowodem że także i mięso onych 
bydląt jest najdelikatniejsze.

7. Z r z u c i . . .  oblicze związki. Wtedy, żeby sprawie­
dliwi niczego się lękać napotem nie mieli, porzuci 
Bóg na onej górze i rozwiąże wszystkie pęta, k tó re  
na rodzaj ludzki narzucił grzech pierwszych rodziców 
i porwie płótno nędz i nieszczęść, któróm Bóg obwi­
nął wszystkie narody na pomstę grzechu pierworod­
nego.

8. Zrzuci śmierć. Albowiem święci będą obdarzeni 
nieśmiertelnością. — Odejmie. . .  łzę. Albowiem, jak  
jest Objaw. 21, 4: otrze Bóg wszelką łzę z  oczu ich: 
a śmierci dalej nie będzie, an i smętku, ani krzyku, 
ani boleści więcej nie będzie,

a
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feret D om inus D eus lacrym am  ab om ni fa c ie , et 
opprobrium  populi su i auferet de un iversa terra; quia  
D om inus locu tu s e s t .  (Apoc. 7, 17.— 21, 4).

9 .  E t d ic e t  in  d ie i lla :  E cc e , D eus noster iste , 
exsp ectav im u s eu m , e t sa lvab it nos: is te  D om inus, 
su stin u im u s eum , exu ltab im u s, et laetab itur in  sa ­
lu ta r i ejus,

1 0 .  quia req u iescet m anus D om ini in  m onte  
isto , e t tr iturab itur Moab sub eo, s icu ti teruntur  
paleae in  plaustro.

1 1 .  E t ex ten d et m anus su as sub eo , s icu t e x ­
te n d it n a tan s ad natandum , e t  h u m iliab it gloriam  
ejus cum  a llis ion e  manuum  ejus.

1 2 .  E t m unim enta sublim ium  m urorum tuorum  
con cid en t, e t hum iliabuntur, e t  detrah entur in  te r ­
ram  usque ad pulverem .

Izę z każdego ob licza , y  pohańbienie ludu sw ego  
zćy m ie  ze w szy tk ićy  z iem ie : bo P an  m ów ił.

9 .  Y rzecze dn ia onego: Oto B óg  nasz te n , c z e ­
k a liśm y  nań, y  zbaw ił nas: ten  P an , czek a liśm y  
go , rozraduiem  s ię  y  rozw eseleni s ię  w zbaw ien iu  
iego ,

1 0 .  bo odpoczynie ręka P ań ska na tćy  górze: a  
Moab będzie pod n im  młócon iako  trą p lew y w ozem .

1 1 .  Y w y c ią g n ie  ręce sw e pod n im , iako w y c ią ­
g a  ten  który p ły n ie  ku p ływ an iu : y zn iży s ła w ę  
iego z potłuczen iem  rąk  iego .

1 2 .  Y obrony w ysok ich  m urów  tw ych  u p ad n ą , 
y  zn iżone będą, y  zściągn ione n a  z iem ię aż do 
prochu.

W ykład X . J . W ujka .— Roz. 26. w. 9. Oto Bóg nasz ten, czekaliśmy nań. Tu jaśnie mówi Izajasz
0 Bóstwie Chrystusowem. Co abyś rozumiał masz wiedzieó: iż prorok opowiedziawszy spustoszenie Je ru za­
lem, które się stało przez Tytusa i Wespazyana, i przepowiedziawszy wezwanie pogan, i postanowienie kościo­
ła  Chrystusowego, przydał potem mówiąc: I uczyni P an  zastępów na wszystkie narody na  tój górze, (gdzie 
ostatnią wieczerzą z uczniami czynił i Ducha S. zesłał, i gdzie ucierpiawszy nas odkupił) ucztę rzeczy t łu ­
stych i t. d. (to jest pokarmów nie cielesnych ale duchownych). Przydaje: I zrzuci na tej górze oblicze
związki i t. d. To jest, grzechy którym wszyscy podlegli. Zrzuci śmierć na wieki: Bo Chrystus zwyciężył 
śmierć jako to wykłada Paweł ś. 1 Cor. 15, v. 54, Theodoret, in  Isai. A thanasius de Incarnat. verbi. Ter- 
tu li. lib. de Resurect. I odejmie Pan Bóg, tę z każdego oblicza, to jest, żeśmy przestać mieli płakać na 
niewolą szatańską, z której już nas wybawił. Potćm wszystkiem przydaje, i rzecze dnia onego (rozumiej kościół na 
onę ucztę zaproszony): Oto Bóg nasz ten, czekaliśmy nań i zbawił nas: ten  Pan (w żydowskim Jeliowach)
czekaliśmy go i t. d. Z tego wszystkiego taki jest dowód: Co tu prorok mówi o uczcie, i o zgładzeniu grze­
chu i o zwyciężeniu śmierci aż na wieki na górze Jeruzalem , nie komu inszemu służy tylko Messyaszowi, co
1 Żydzi i Heretycy zeznać muszą: Jeśli tedy lud od niego na tę ucztę wezwany mówić będzie: Oto Elohim 
albo Bóg nasz ten czekaliśmy nań, i zbawił nas. Ten Jehowach albo P an, czekaliśmy go i t. d. Tedyć 
Messyasz miał być Bogiem z istności, i człowiekiem, który według człowieczeństwa mógł być palcem ukazany , 
i oczyma cielesnemi widziany, jako to słowo, Ten, dwa razy powtórzone, i Boga ukazujące, jaśnie w yraża.

C A P U T  XXVI. R O Z D Z I A Ł  26.
O dziękczynieniu za podwyższenie sprawiedliwych i poniżenie występnych, 

i  o zmartwychwstaniu umarłych.
1 . Iu d ie  illa  cantabitur canticum  istud  in  ter ­

ra Ju da:
Urbs fortitu d in is nostrae Sion sa lv a to r , ponetur 

in  ea  m urus c t an tem urale.
2 .  A perite portas, et ingrediatur gens ju sta , cu ­

stod ien s ver ita tem .
3 . V etus error ab iit: servabis p a cem , pacem , 

quia in  te  speravim us.
4 . Sp erastis in  Dom ino in  sa e c u lis  a etern is , in 

D om ino D eo forti in perpetuum ,

9. Rzecze. Chór błogosławionych.— Bóg nasz ten. 
Chrystus Pan. P. W.

10. Odpocznie ręka Pańska na tej górze. Potęga 
Boża rozleje swoje bogactwa i rozkosze na tej górze 
niebieskiego Syonu.— Będzie pod nim  młócon. Będzie 
trapiony nieszczęściami i karam i.— Moab. Lud bez­
bożników, na wieczne kary skazanych.— Pod nim. Przez 
Chrystusa sędziego i jego święty lud.

11. I  wyciągnie ręce swe. To jest Moab, potępieni 
pod młócarnią pomsty Bożej wyciągną ręce, jak  wy­
ciągają ci którzy usiłują wypłynąć z wody, gdy się 
okręt rozbije; lecz napróżno, gdyż nie będzie żadne- 
po ratunku .— Z niży sławę jego. Lecz Bóg poniży ich 
chwałę i pychę, chociaż oni uderzając ręką o fale bę­
dą usiłowali uniknąć zaguby.

1 .  W  on dzień będą śp iew ać tę  pieśń  w z iem i  
J u d zk ićy :

M iasto m ocy n a szćy  Sion zb aw ic ie l, będzie w n im  
położony mur y  przedm urze.

2 . O twórzcie bram y, a niech  w nidzie naród sp ra ­
w ied liw y  strzega iący  praw dy.

3 . S tary błąd odszed ł: zachow asz pokóy: pokóy, 
bośm y w tobie n a d zieię  m ie li.

4 .  M ieliście n a d zie ię  w  Panu n a  w iek i w ieczn e , 
w  P anu Bogn m ocnym  na w iek i,

R. 26.— 1. W  ziem i Judzkiej. W  Syonie, w koście­
le niebieskim.— M iasto mocy. Syonu górnego m iasta 
obrońcą i stróżem jes t Bóg; on tego miasta jest murem 
i przedmurzem, i dla tego pod jego opieką bezpiecznie 
mieszkamy.

2. Bram y. Niebios.
3. Stary błąd odszedł. Błąd rozkoszników i po tę­

pieńców, którzy nas za głupich uważali, gdyśmy cho­
dzili ciasną ścieżką sprawiedliwości.— Zachowasz pokój. 
Będziemy się radowali z obfitości dóbr wszelkich, i z 
wiecznego pokoju duszy.

4. Mieliście nadzieję. O towarzysze.—N a wieki wie­
czne. Dostąpić wiecznego szczęścia.— Mocnym na wieki. 
Którego uznawaliście za mocnego w dopełnianiu o- 
bietnic.
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5 .  quia in cu rvab it habitantes in  excelso , c iv ita ­
tem  sublim em  h u m iliab it.

H um iliab it eam  usque ad terram , detrahet eam  
usque ad pu lverem .

6 .  C onculcabit eam  pes, pedes pauperis, gressu s  
egenorum .

7 .  Sem ita ju sti rec la  e s t , rec tu s ca llis  ju sti ad  
am bulandum .

8 .  Et in  sem ifa  judiciorum  tuorum , D om ine, su ­
stin u im u s te: nom en tuum , e t m em oriale tuum in  
d esiderio  anim ae.

9 .  Anima m ea desideravit te iu  nocte: sed e t  
sp ir itu  meo in  praecordiis m eis de m ane vig ilabo  
ad te .

Cum  feceris ju d ic ia  tua ia  te rra , ju stit ia m  d i ­
sc e n t habitatores orbis.

1 0 .  M isereamur im pio, et non d iscet ju stit ia m :  
in  te rra  sanctorum  iniqua g e s s i t ,  et non videb it 
g loriam  D om ini.

1 1 .  D om ine, exa lte tu r  m anus tu a , e t non videant: 
v id ea n t, e t confundantur zelan tes populi, e t ig n is  
h o stes tuos devoret.

1 2 .  D om ine, dabis pacem  nob is, om nia enim  ope­
ra nostra  operatus es nobis.

1 3 .  Dom ine D eus noster, possederunt nos dom ini 
absque te , tantu m  in  te recordem ur nom inis tu i.

1 4 .  M orientes non v ivan t, g ig a n tes  non resur­
gant: propterea v is ita st i  et con tr iv ist i eos, e t p er ­
d id isti omnem m em oriam  eorum .

1 5 .  In dulsisti g e n ti, D om ine, in d u lsisti gen ti: 
num quid glorificatus es? elongasti om nes ternrfnos 
terrae .

1 6 .  D om ine, in  angustia  req u isierun t te , in tr i­
b u latione m urm uris doctrina tua e is .

5. B o zniży. Pokazuje żeBóg je s t mocnym na wieki, 
i dla tego w nim nadzieję mieć należy; albowiem on na­
chyla i poniża wszystkich którzy mieszkają na wysokości, 
to je s t wyniosłych, możnych i pysznych.—Miasto wy- 
wyższone. Świat.

6. Nogi ubogiego, kroki nędzników. Apostołów rozu­
mie i innych wiernych którzy naśladowali ubóstwo Chry­
stusowe; ci bowiem podepczą świat i jego pychę, osą­
dzając ją  i potępiając.—Ścieżka sprawiedliwego. K tóra 
go prowadziła do szczęścia błogosławionych. P. W.

8. Czekaliśmy. Żebyś nam dopomógł, od nieszczęść 
wyrwał i nareszcie do nagrody nas powołał, stojących 
tymczasem na ścieżce sądów twoich, to jes t prawa twoje­
go. ̂—Im ię twoje. I  niczegośmy tak  sobie nie życzyli, jak  
żeby imię twoje było świętem i sławnem u wszystkich.— 
Pam iątka twoja. Pamięć o tobie, albo pamięć twoja o nas.

9. D usza moja żądała cię w nocy. Słowa są Izaijasza, 
gdy się już skończył śpiew błogosławionych. Zdaniejest: 
żądała trwać przy Bogu, i jego czcić we dnie i w no­
cy, a  także modlić się do niego.— Gdy uczynisz sądy 
twoje na ziemi. Karząc grzeszników.

10. Zm iłujm y się nad niezbożnym. Jakby rzekł: słu­
sznie pragnę sądu twojego i ukarania zbrodniarzy; albo­
wiem gdy się im przebacza, gorszymi się stają.— W  zie­
m i świętych. W  kościele, po odebranych tylu dobro­
dziejstwach, i tylu pomocach do cnoty i świętości.— 
I  nie ogląda chwały Pańskiej. Lecz będą wyłączeni 
z nieba i od zbawienia.

11. Panie, niech się wywyższy ręka twoja. Spraw, 
Panie, potężną ręką twoją, żeby niezbożni i niegodni nie

5 . bo zn iży m ieszkaiące na w ysokości, m iasto  
w yw yższone p o n iży .

Poniży ie aż na z iem ię , śc ią g n ie  ie aż do prochu.

6 . Podepce ie  noga, nogi ubogiego, kroki n ę ­
dzników.

7 . Ścićźka spraw ied liw ego prosta ie s t ,  prosta  
droga spraw iedliw ego na chodzenie.

8 . A na śc ie żce  sadów tw o ich  P an ie czekaliśm y  
na cię: im ię  tw oie y  pam iątka tw oia w żądzy dusze.

9 . Dusza m oia żądała c ię  w nocy: a le  y  duchem  
moim w e w nętrznościach m oich z rana będę czu ł 
do ciebie.

Gdy uczyn isz sądy tw oie- na z iem i, sp raw ied li­
wości s ię  nauczą obyw atele św iata .

1 0 . Z m iłuym y s ię  nad n iezbożnym , a n ie n a w y ­
knie spraw ied liw ości: w ziem i św ię ty ch  niepraw ość  
czy n ił, y  n ie  og ląd a ch w a ły  P ań sk ićy .

1 1 . P an ie n iech  s ię  w yw yższy  ręka tw oia, a n ie ­
ch ay  n ie w idzą: n iech  uyźrzą a zaw stydzą s ię  zaw isn i 
Indzie: a og ień  n iech  poz'rze n ieprzyiacio ły  tw o ie .

1 2 . Panie dasz nam pokóy: bo w szytk ie  u c z y n ­
k i nasze sp raw iłeś nam .

1 3 . Panie B oże nasz, opanow ali nas panow ie  
oprócz c ieb ie , ty lk o  w tobie n iech ay  pam iętam y n a  
im ię  tw oie.

1 4 .  U m ićra iący  niech n ie  ź y ią , obrzym ow ie n iech  
nie powstaią: d la  tego naw ied ziłeś y  zn iszczy łeś ie ,  
y  skruszyłeś w szy tk ę  pam iątkę ich .

1 5 . F o lgow a łeś narodowi P an ie , fo lgow ałeś n a ­
rodowi: iza liś  ie s t  uwielbion? oddaliłeś w szy tk ie  
granice ziem ie.

1 6 .  Panie w  ucisk u  szukali c ię ,  w  u trap ien iu  
szem rania nauka tw oia im .
oglądali chwały twojej.— Niech ujrzą, a zawstydzą się. 
Jest poprawienie się, jakby rzekł: owszem niech ją  ujrzą 
zdaleka i jakby przez mgłę w dzień sądu, lecz dla 
tego żeby więcej ubolewali.— Zaw istni ludzie. Bezbożni, 
którzy schną od zawiści i złości, widząc świętych pod­
niesionych do chwały, a siebie skazanych na męki wie­
czne.—Ogień. P iekła.

12. Pokój. Spoczynek, szczęśliwość.— Uczynki nasze. 
P. W.

13. Panowie. Bałwany albo królowie obcy i tyrańscy, 
jako to: Syryjscy, Samaryjscy, i t. d .— Oprócz ciebie. 
Który sam jeden powinieneś był panować w duszach na­
szych.— W  tobie. Zamiast o tobie. Zdanie więc jest: 
tylko o tobie i imieniu twojem niechaj pamiętamy.

14. Umierający. Czyli umarli: tyranowie ci, którzy 
nas ujarzmili, którzy sług twoich na śmierć wydawali, 
już nieodżyją na nowo; albowiem zmartwychwstanie ich 
nie będzie do prawdziwego życia i szczęśliwości; ztąd
0 nich się mówi że są umarłymi na wieki, albowiem 
śmierć na wieki pożerać ich będzie.— Niech nie żyją. 
Zamiast, żyć nie będą.—Olbrzymowie. Przez olbrzymów 
rozumieją się w Piśmie św. wszelkiego rodzaju tyrani
1 ludzie ze wszech miar niesprawiedliwi. — Niech nie  
powstają. Nie powstaną, to jest do żywota wiecznego,— 
Nawiedziłeś. Ukarałeś.

15. Folgowałeś. Nie karząc, albo odwlekając karę.— 
Oddaliłeś. Powiększyłeś i rozszerzyłeś ich granice i po­
siadłości: czyliż za to ciebie chwalili, jakby rzekł: by­
najmniej.

16. W  ucisku. Raczej przeciwnie się działo; albowiem
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1 7 .  S icut quae con cip it, cum  appropinquaverit 
ad partum , dolens clam at in  doloribus su is , s ic  
fa c ti sum us a  facie  tua, D om ine.

1 8 .  C oncepim us, et quasi parturivim us, e t pepe- 
rim us sp iritum : sa lu tes non fecim u s iu  terra , ideo  
non cecid erun t habitatores terrae.

1 9 .  V ivent m ortui tu i, in terfec ti m ei resurgent: 
exp erg isc im in i, e t  laudate, qui habitatis in pu lvere, 
quia ros lu c is  ros tu us, e t terram  g igan tum  detra­
hes in  ruinam .

2 0 .  V ade, populus m eus in tra  in  cu b icu la  tua, 
claude ostia  tu a  super te , abscondere m odicum  ad 
m om entum , donec pertrauseat ind ignatio .

2 1 .  E cce en im  D om inus egredietur de loco su o , 
u t v is ite t in iq u itatem  habitatoris terrae contra  
eu m , e t  revelab it terra sanguinem  su u m , e t non 
operiet u ltra in terfectos suos. (M ich. 1, 3).

1 7 .  Jako k tóra  poczyna, gd y s ię  przybliża ku  
rodzeniu, b o le iąc  woła w b o leściach  sw ych: takeśm y  
sie  s ta li od ob licza tw ego P an ie .

1 8 . P oczę liśm y , y  iak ob yśm y pracow ali rodząc, 
y  porodziliśm y ducha: zbaw ien ia n ie spraw ow aliśm y  
na z iem i, przetóż n ie upadli ob yw atele z iem ie .

1 9 .  Żyć będą um arli tw o i, pobici m oi pow sta­
n ą , ocu ccie  s ię  a  c lw a lc ie  k tórzy  m ieszkacie w  pro­
chu: bo rosa św ia tło śc i rosa tw o ia , a z iem ię  obrzy- 
m ów śc ią gn iesz  do upadku.

2 0 .  Idź ludu m óy, w nidź do komor tw o ich , zam ­
ieni drzwi tw o ie  za sobą, sk r iy  się  na m ały  czas 
na ch w ilk ę , aż przem inie zagn iew an ie.

2 1 .  Bo oto P an  w ynidzie z m ieysca  sw ego , aby  
naw ićd ził n iepraw ość obyw atela  ziem ie przeciw  n ie ­
mu: y  odkryie z iem ia  krew  sw o ię , a  n ie  zakryie

j da ley p ob itych  sw oich .

Wykład X. J. Wujka—Roz. 26. w. 6. Poelepce je  noga, nogi ubogiego. To jest, nogi Chrystusowe podeptały 
miasto Jeruzalem . A co przydaje, kroki nędzników, rozumie apostoły. Tak Hieronim in  Isa. i Cyrylus in  
lib. 3 in  Isai.

12. W szystkie uczynki nasze sprawiłeś nam. Rozumie się to, albo o karaniu, albo o cudach Boskich, nie 
o uczynkach ludzkich, które pochodzą z wolej człowieczój, łaską Bożą obdarzonej. Hieronim ś. rozumie o k ara ­
niu, jakby rzekł: Dasz pokój Panie, albowiem wszystkie plagi które cierpiemy, od Ciebie są: bo nas posiedli 
panowie prócz Ciebie. Z tem zgadza się wykład LXX. tłumaczów: Daj pokój Panie, boś nam wszystko oddał. 
Cyrillus rozumie przez uczynki cuda albo dobrodziejstwa Boże. Jakożkolwiek wyłożysz, tedy tu heretyk nic 
n iem a przeciw wolnej wolej człowieczej, k tórą zowiemy liberum arbitrium .

C A P U T  XXYII. R O Z D Z I A Ł  27.
O ukaraniu czarta , dobroci B oga ivzglgdem sivego ludu, powrocie Żydów z niewoli.

1 . I n d ie  i lla  v isita b it D om inus in  glad io  suo du­
ro , e t  grandi et fo rti, super L eviathan serpentem  
v ectem , e t super L eviathan serpentem  tortuosum , 
e t occ id et cetum , qui iu  m ari e s t.

2 .  In die illa  v inea m eri can tab it e i .

gdy trapiłeś ich, wtedy ciebie szukali.— W  utrapieniu 
szemrania. W  utrapieniu ciężkiem, które wyrywało wzdy­
chania i skargi.—N auka twoja im. Pomaga im kara­
nie twoje, jes t im zbawienne.

18. Poczęliśmy, i  jakobyśmy pracowali rodząc. Two­
ją  chłostą trapieni poczęliśmy pragnienia, i zdawało się 
jakobyśmy chcieli wydać na świat płód dobrych uczyn­
ków.—Porodziliśmy ducha. W atablus przekłada, wiatr, 
to jes t rzecz niknącą, niceśmy nie uczynili; w chęciach 
tylko trwaliśmy, a do dzieła mężnie nie przyłożyliśmy 
ręki, i bardzo mało albo nawet nic nie postąpiliśmy 
poza granice dobrych chęci.—Zbaicienia. Dzieła zbawie­
nia.—Nie upadli obywatele ziemi. A przeto nie będzie­
my mogli pokonać nieprzyjaciół naszych, którzy zamie­
szkują ziemię świętą nam przeznaczoną i obiecaną.

19. Żyć będą umarli twoi. Powstaną z umarłych, i bę­
dą błogosławieni umarli którzy w Panu umierają.—Pobi­
ci moi powstaną. Którzy z narodu mojego Izraelskiego, 
albo raczej z Kościoła, jako świadkowie prawdy pozabija­
ni zostali, powstaną.— Ocućcie się. Ze snu śmierci.— 
K tórzy mieszkacie w prochu. Grobów.—Bo rosa świa­
tłości rosa twoja. W  bebr. zamiast światłości je s t oroth, 
który wyraz i światłość oznacza, i także zioła i jarzyny 
zielone. Sens więc jest: jako rosa spadająca na zioła spra­
wuje że one rosną, tak rosa łaski twojśj spadając na ko­
ści umarłych, wskrzesi je. Tak mówi się niżej, r. 66, 14: 
kości icasze jako  trawa zakwitną. Toż samo zdanie za­
wiera W ulgata,jakby rzekła: ponieważ rosa twoja jest ro-

1 , W  on dzień  naw iedzi Pan m ieczem  swoim  
tw ardym , y  w ielk im  a m ocnym , L ew iathana w ęża  
zaw orę, y  L ew iathana w ęża pokrzyw ionego, y  za- 
biie w ieloryba który ie s t  w  morzu.

2 . W  on dzień  w inn ica  sczerego w ina będzie so ­
bie śpie'wać.
są światłości, to jest, wzbudzająca i przy woły wuj ąca do 
światłości życia.—Ziemię olbrzymów. Ciała bezbożnych, 
jak  tłumaczy św. Hieronim. Albo świat ten, który jest sie­
dliskiem bezbożnych i tyranów, jakimi niegdyś byli ol­
brzymi, do szczętu zniszczysz ogniem gorejącym.

20. Idź, ludu mój. Zdaje się że to jest głos Boga do 
świętych, którzy w Panu umierają, jakby rzekł: idźcie 
na chwilkę, o święci, do mieszkań, to jest, do grobów 
waszych, tam śpijcie i odpoczywajcie, ponieważ wkrót­
ce, to jest w dzień sądu wzbudzę was.— Zagniewanie. 
Ponieważ bezbożnych karać będę, zwłaszcza na końcu 
świata rozlicznemi klęskami.

21. Z  miejsca swego. Zstąpi z nieba na sąd.—Aby  
nawiedził. Aby wyśledził i ukarał.— Odkryje ziemia 
krew swoję. Odda ziemia krew sprawiedliwych i męczen­
ników, którą jes t przesiękła.—Nie zakryje dalej pobi­
tych swoich. Ponieważ wszystkich męczenników, jako 
też i innych wszystkich umarłych, odda z łona swojego.

R. 27.— 1. Naiviedzi. Ukarze, i będzie niejako zabi­
ja ł.—Mieczem swoim. Swoją mocą, swojemi siłami i o- 
rężem.—Lewiatana. P. W.

2. W  on dzień. Sądu, gdy lewiatan i bezbożni pójdą 
na śmierć wieczną.—Będzie śpiewać. Bóg publicznym 
i wesołym głosem ł wyrokiem ogłosi.—Sobie. To jest 
kościołowi swojemu, chwaląc go i mówiąc: o winnico 
moja, która nie wydałaś agrestu, lecz wino szczere i 
najwyborniejsze doskonałych uczynków, jesteś szczęśli­
wa i błogosławiona.



I S A I A E. CAP. XXVII. — 61 — KS. IZAIASZA. ROZ. 27.

3 . Ego D om in us, qui servo eam , rep ente propi­
nabo e i ,  n e  forte v isite tu r  contra eam : nocte et 
die servo ea m .

4 . In d ignatio  non 'est m ih i: quis dab it me sp i­
nam e t  veprem  in proelio? gradiar super eam , su c­
cendam  eam  pariter?

5 . An potius ten eb it fortitudinem  m eam , faciet 
pacem  m ih i,  pacem  fa c ie t mihi?

6 .  Qui ingrediuntur im p etu  ad Jacob , florebit et 
germ inab it Israe l, e t im p leb unt faciem  orb is sem ine.

7 . N um quid ju x ta  p lagam  p ercu lien tis  se per­
cu ssit eum? aut sicu t o cc id it in terfectos ejus, s ic  
occisu s est?

8 .  In m ensura contra m ensuram , cu m  abjecta  
fu er it, ju d icab is eam : m ed ita tu s est in  sp ir itu  suo 
duro per d iem  aestus.

9 . Id circo  super hoc d im ittetu r in iq u ita s domui 
Jacob, et is te  om nis fru ctu s, ut au feratur peccatum  
ejus, cum  posuerit om nes lapides a lta r is  s icu t l a ­
pides c in er is  a lliso s , non stabunt lu c i e t  delubra.

1 0 .  C iv itas enim  m unita  desolata e r it , speciosa  
relin q u etu r , e t  d im ittetur quasi desertum : ibi p a ­
scetur v itu lu s , et ib i accubabit, et con sum et sum ­
m ita tes eju s.

1 1 .  In s ic c ita te  m esses i ll iu s  con teren tur, m ulie­
res v en ien te s , e t  docentes eam : non e s t  enim  po­
pulus sap ien s: propterea non m isereb itur ejus, qui 
fec it eu m , e t qui form avit eum , non p arcet ei.

3. Jej strzegę. I błogosławioną czynię. — Znagła. 
W  hebr. jest, lirgahim, co można przełożyć, znagła, al­
bo ustawicznie; jedno i drugie służy: znagła, ponieważ po 
niewielkiej pracy przychodzi błogosławionym rozkosz 
wieczna; ustawicznie zaś ponieważ bezustannie, przez 
wszystkie chwile i na wieki będą jej używali.—Ją po­
częstuję. W inem słodkiem i wybornem, jakie  ona wydała. 
To samo jest, co się mówi w Psal. 35 9: strumieniem, 
rozkoszy twojej napoisz je.— A by snadź nie było naicie- 
dzenie przeciw niej. Iżby się nie robiło przeciwko niej, 
żeby się jej niezłego nie stało, przeto je j strzegę dzieńinoc.

4. Rozgniewania niemasz u mnie. N ie mogę się 
gniewać na winnicę tak  dobrą, tak żyzną, ja k  się gnie­
wałem ua synagogę niepłodną. —Kto mię uczyni cier­
niem i tarniem. Kto to sprawi żebym był cierniem dla 
winnicy tak  wybranej? Kto mię uczyni względem niej 
ostrym i zagniewanym dla lekkich jćj grzechów, żebym 
przedsięwziął przeciwko niej wojnę, i iżbym ją  pode­
p ta ł i wyciął? N ikt bezwątpienia.—Pójdę po niej. Na­
padnę na nią żeby ją  dobywać.—Zarazem. Z inną nie­
wdzięczną i niewierną winnicą.

5. Czyli raczej zatrzym a moc moję. Czyli raczej 
winnica moja nie zatrzyma i nie powściągnie swoim 
wdziękiem i ozdobą mocnśj pomsty mojej, iżbym tej 
pomsty nie wykonał przeciwko niej; będzie bowiem 
zemną w bezustannym pokoju, będzie mnie zawsze 
służyła, będzie przyjaciółką i t. d.

6. K tórzy  wchodzą. Tu się kończy pieśń, i przechodzi 
prorok do Apostołów, i ich opowiadania i owocu. W  heb. 
jest, gdy przychodzą albo gdy wchodzą, to jes t Aposto­
łowie.—Pędem. Z wielką gorącością ducha.—Do Jakó- 
ba. D la nawrócenia Izraelitów. —Zaktoitnie i rodzić 
będzie. Prawdziwą religją, pobożnością i świętością.— 
Napełnią św iat nasieniem. T ak że pomyślny ten plon 
zapełni powierzchnię ziemi.

7. Iza li według plagi onego który go bije, ubił go? 
Czyliż Bóg ukarał Żydów równie według praw a odwetu, 
iż jak  oni Chrystusa i świętych jego niesprawiedliwie

3 . Ja Pan który ie y  strzegę, zn ag ła  ią  poczę­
stuję: aby snadź nie by ło  naw iedzenie przeciw  n ićy , 
w e dn ie y  w  nocy strzegę ićy .

4 . R ozgniew ania n ie  masz u m nie; kto inię  
u czyn i cićrn iem  y  tarn iem  w b itw ie: póydę po 
n ić y , podpalę ią  zarazem .

5 . Czyli raczćy zatrzym a m oc m oię, uczyni mi 
pokóy, pokóy m i u czyn i.

6 .  Którzy wchodzą pędem  do Jakóba, zakw itnie  
y rodzić będzie Izrael, y  napełnią św ia t n asien iem .

7 .  Izali w edług p lag i onego który j i  b iie , ubił 
go? abo iako zabił zab ite  iego, tak zab it iest?

8 .  W  m ierze przeciw ko m ierze, gd y  odrzucona 
będzie, osądzisz ią: rozm yśla ł w duchu sw ym  tw a r­
dym  w  dzień go rącości.

9 .  Przeto dla tego będzie odpusczoua niepraw ość  
dom ow i Jakobowemu: a  teu w szytek  ow oc, aby od- 
ię t  b y ł grzćch iego , gd y  położy w szy tk ie  kam ie­
n ie  ołtarza, iako kam ien ie  popiołu pokruszone: nie 
osto ią  s ię  ga ie  y  zbory.

1 0 .  Bo m iasto obronne spustoszeie, p iękne bę­
dzie opusczone, y  zostaw ione iako pu styn ia: tam  
się  będzie pasł c ie lec , y  tam legać b ędzie , y  spa­
s ie  w ierzchołki iego.

1 1 .  W suchości żn iw a  iego będą pokruszone, 
n iew ia sty  przychodzące a uczące ią: bo n ie iest 
Ind m ądry, przeto n ie  z litu ie  s ię  nad n im , który  
go u czyn ił: a który go stw orzył, nie przepuści m u. 
trapili, chłostali i zabijali, tak i Bóg ich samych chło­
stał i zabijał? jakby rzekł: bynajmnićj. — Tak zabit 
jest. To jest Izrael.

8. W  mierze przeciwko mierze. Jeszcze nie należy­
cie ukara ł niewiernych i występnych Izraelitów; uka­
rze jednak w swoim czasie w równej i odpowiednćj 
mierze, iżby według m iary grzechów była i razów 
miara. Deut. 25, I .—G dy odrzucona będzie. Synago­
ga.—Rozmyślał. Albowiem Bóg obmyślał przeciwko 
niej ciężkie i okrutne kary. — W  dzień gorącości. 
W czasie pomsty i zburzenia Jerozolimy.

9. Przeto. W raca do wiersza szóstego, i do ostatków 
Żydów wierzących w Chrystusa, zwłaszcza do tych, które 
się nawrócą po porażce i zburzeniu, o którem  mówił 
w wierszu poprzedzającym .— Będzie odpuszćzonaniepra- 
wość domowi Jakobowemu. Gdy się on nawróci do Chry­
stusa.— A  ten wszystek owoc. Opowiadania Ewangelii. 
— G dy położy wszystkie kamienie ołtarza. Co się stało 
podczas zburzenia Jerozolimy pod Tytusem .— Nie ostają 
się gaje i zbory. Pogańskie, które poczną upadać przez 
opowiadanie Ewanielii. Nie należy tego rozumieć o ga­
jach i zborach żydowskich, ponieważ nie czytamy żeby 
oni w tym czasie bałwanów czcili. Zdanie więc jest: gdy 
ujrzą Żydzi, iż po zburzeniu ich kościoła upadają także 
i bałwany pogańskie przez opowiadanie Chrześcijańskiej 
religii, z pomiędzy nich wielu się nawróci.

10. Miasto obronne. Jerozolima. — Piękne. Które 
wprzódy było piękne i ozdobne.

11. W  suchości żniwa jego będą pokruszone. Jero- 
zolimitanie będą dotknięci posuchą i głodem.—Niewia­
sty przychodzące, a uczące ją .  Tak dalece będą niezdol­
ni do rady, iż dopuszczą żeby niewiasty nimi rządzili, 
i będą słuchali ich rady jakkolwiek niedołężnej. Albo 
pod imieniem niewiast rozumie zniewieściałych książąt, 
fałszywych proroków- i nauczycieli, którzy zgubili Ju - 
deę swoją miękkością, nieumiejętnością i gnuśnością.— 
B o nie jest lud mądry. Przeto zasługuje żeby nim 
rządziły niewiasty.— K tóry  go stworzył. T. j. Bóg.
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1 2 .  E t erit: in die illa  p ercu tie t D om inus ab 
alveo flum inis usque ad torrentem  A egypti, e t vos 
congregabim ini unus et u n u s, filii Isra e l.

1 3 .  Et erit: iu die i l la  clangetu r in  tuba m a­
gn a, et ven ien t, qui perd iti tu eran t de terra A ssy­
riorum , e t  qui ejecti erant in  terra A egyp ti, e t ado­
rabunt D om inum  in m onte sancto in  Jerusalem .

1 2 .  Y będzie: W on dzień  pobiie Pan od ło ż y ­
ska rzeki, aż do potoku E gyp tsk iego , a  w y  się  
zgrom adzicie ieden  y ieden  synow ie Izraelow i.

1 3 .  Y będzie: W  on dzień  zatrąb ią  w  trąbę 
w ielk ą , y  prziydą którzy b y li poginęli z z iem ie A s- 
sy r iy sk ićy , y  którzy b y li w ygn ań cy  w ziem i E gyp t­
sk iey , y  będą s ię  k łan iać  Panu na górze św iętey  
w Jeruzalem .

Wykład X. J . Wujka —Roz. 27. w. 1. Lewiathana węża, zaworę. Zowie tu szatana rozmaitemi słowy, Lewia- 
thau, iż jako  wieloryb biega po morzu, tak szatan po świecie: wężem, dla jadu i chytrości: zaworą, dla wiel­
kości i okrucieństwa: pokrzywionego, dla zdrady i oszukania. Ten szatan jest zwyciężony przez Chrystusa, jako 
tu  opisuje Izajasz.

C A P U T  XXYIII. R O Z D Z I A Ł  28.
O groźbach Bożych przeciwko Izraelitom , zniszczeniu bałwanów, karach bezbożnikóio, i t. d.

1 . V ae coronae superb iae, ebriis E phraim , e t 
flori d ec id en ti, g loriae exu lta tion is ejus, qui erant 
in  v e r tic e  v a llis  p in gu issim ae, errantes a  vino.

2 . E cce validus et foriis D om iuus s icu t im petus 
gran d in is; turbo confringens, s icu t im petus aqua­
rum inultarum  inundantium , e t em issarum  super 
terram  spatiosam .

3 .  Pedibus conculcab itur corona superbiae eb ri­
orum  E phraim .

4 . Et e r it flos decidens g loriae exu lta tion is ejus, 
qui e s t super verticem  v a llis  p in gu iu m , quasi tem ­
poraneum  an te  m atu ritatem  autum ni; quod cum  
asp exerit v iden s, sta tiin  u t m auu ten u erit, devo­
rab it illu d .

5 . Iu d ie  illa  er it D om inus exercitu um  corona 
gloriae, e t  sertum  ex u lta tio n is  residuo populi su i,

6 .  et sp ir itus ju d icii sedenti super ju d iciu m , e t 
fortitudo revertentibu s de bello ad portam .

7 . Verum hi quoque prae vino n esc ieru n t, et 
prae eb rietate erraverunt; sacerdos e t propheta 
nescieru n t prae ebrietate, absorpti su nt a  vino, er­
raverunt in  eb rietate, nescieru nt v id en tem , ignora­
verunt ju d iciu m .

12. Ibędzie. Powiada, że wygnani i zbiegli Żydzi ma­
ją  przyjść do kościoła Chrystusowego.—Pobije. Otrzęsie 
jak  się otrząsają oliwki z drzewa oliwnego, tak iż Żydzi 
będą ogołoceni z darów Bożych, któremi wprzódy byli 
przyodziani.—Od łożyska rzeki. Od E u fra tu .— Zgro­
madźcie się jeden i jeden. Co do jednego, jakby rzekł: 
którzykolwiek jesteście prawdziwymi Izraelitami nie cia­
łem, lecz duchem, wszyscy się zgromadźcie do Chrystusa 
w kościele. To samo co się mówi Jan. 11, 52: żeby syny 
Boże, którzy byli rozproszeni zgromadził iv jedno.

13. W  trąbę loielką. Opowiadania Ewangelicznego.— 
P rzyjdą. Zgromadzą się do Chrystusa i kościoła.— 
K tórzy byli poginęli z ziemie Assyryjskiej. Którzy 
w niewolę byli zaprowadzeni do Assyryi i Babilonu.— 
N a górze SwiętĄj w Jeruzalem. W  kościele, którego 
godłem była góra Syon.

R. 28.— 1. Koronie pychy. Królestwu pysznemu.— 
E fraim . Izraelitów  rozumie, to jest dziesięć pokoleń.— 
Kwiatowi opadającemu. Której korony chwała podobna 
jest do kwiatu opadającego, który zaledwie rozkwitnął, 
a zaraz więdnieje iginie. Wieńce się splatały bądź zkwia- 
tów, bądź z innych materyj. Podobieństwem korony poka­
zuje, że nie długo trwać mają owe rozkosze i przepych.— 
K tórzy byli na wierzchu doliny bardzo tłustej. Którzy

1 . B iada koronie p y ch y , p iianym  Ephraim  i kw ia­
towi opadaiącem u, sław ie  radości iego , którzy byli 
na w ićrzchu do liny  barzo t łu s tć y , b łądzący od wina.

2 . Oto d u ży  a m ocny P a n  iako n aw aln ość gra­
du: w ich er druzgocący, iak o  b ystrość w ód gw a łto ­
w nych  w y lów a iących  y  w ypusczonych n a  ziem ię  
przestroną.

3 .  N ogam i podeptana będzie korona p y ch y  piia- 
n y ch  E phraim .

4 . Y będzie kw iat opadaiący s ław y  rad ośc i iego, 
który ie s t  n a  w ićrzchu d o lin y  tłu stych , iako sko- 
roźrzały ow oc przed d oyżrza łością  ie s ien i: który  
obaczyw szy pa trzący , skoro w  rękę w eźm ie z ić  go .

5 . W  on dzień będzie Pan zastępów  koroną 
ch w ały , y  w ieńcem  w ese la  ostatkow i ludu  sw ego,

6 .  y  duchem  sądu sied zącem u na sądzie, y  mo­
cą  w racającym  się  z w oyn y  do bram y.

7 . Lecz y  ci od w ina n ie  zn a li, a od p iiaństw a  
pobłądzili: kapłan y  prorok n ie  w idzieli od piiań­
stw a , za ton ę li w  w in ie , pobłądzili w  p iiaństw ie , 
nie znali w id zącego , nie u m ie li sądu.

mieszkali w Samaryi położonej na szczycie góry, u  stóp 
której rozciąga się najżyzniejsza dolina obfitująca w win­
ne i oliwne drzewa. —B łądzący od wina. Od pijań­
stwa. LXX, którzy jesteście p ija n i bez wina.

2. Oto duży a mocny Pan. Z mocą spustoszy i zni­
szczy pola Samaryjskie.— Wicher. Jako wicher.

4. K w iat opadający. P. w. 1. —Jako skorozrzaly. 
Skorozrzałym nazywa owoc przedwczesny. Zdanie jest: 
jako pierwsze owoce ponieważ są nowością, drażnią pod­
niebienie, i z chciwością się jedzą; tak was, o Sama- 
ryjczycy, pozrze zaguba.

5. W  on dzień. To jest po spustoszeniu i uprowa­
dzeniu dziesięciu pokoleń. —Koroną chwały. Opasują­
cą, ozdabiającą i ochraniającą przeciwko Sennachery- 
bowi, Filistyńczykom i innym nieprzyjaciołom.—Osta­
tkowi ludu swego. Dwóm innym pokoleniom Judy i 
Benjamina.

6. Duchem sądu. Dany będzie od Boga dar dobre­
go sądzenia.—Siedzącemu na sądzie. Królowi Ezechya- 
szowi sędziemu i ksiąźęciu ludu .—Mocą. Sprawi, że 
wracający z wojny do domu, wrócą zdrowi i mocni.— 
Do bramy. P rzez którą wychodzi i na wojnę. Chald., 
do domu swego.

7. Od wina nie znali. Karci pijaństwo Żydów, którzy
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8 .  O m nes enim  m en sae repletae su nt vom itu  
sordium que, ita  ut non e s se t  ultra locu s.

9 . Q uem  docebit sc ien tiam ? e t quem  in te llig ere  
faciet auditum ? ab ląctatos a  la c te , avu lsos ab u- 
beribus,

1 0 .  qu ia: Manda, rem anda: m anda, rem anda: 
exsp ecta , reexsp ecta: ex sp ec ta , reexsp ecta : m odi­
cum  ib i, m odicum  ibi!

1 1 .  In  loquela  en im  la b ii e t lin g u a  a ltera  lo- 
quetur ad populum  istu m , (1. Cor. 14, 21).

1 2 .  cu i d ix it: l la e c  e s t requies m e a , reficite  
la ssu m , e t  hoc es t m eum  refrigerium : e t  n o lu e ­
runt au d ire.

1 3 .  E t e r it eis verbum  D om ini: M anda, rem an­
da: m anda, rem anda: exsp ecta , reexsp ecta : ex sp e­
cta , reexsp ecta : m odicum  ib i, m odicum  ib i, u t v a ­
dant, e t  cad ant retrorsum , e t  con terantur, e t  i l la ­
queentur, e t  capiantur.

1 4 . Propter hoc audite verbum  D om in i, v ir i i llu ­
sores, qui dom inam ini super populum  m eu m , qui 
est in  Jerusa lem .

1 5 .  D ix is t is  enim : P ercu ssim u s foedus cum  m or­
te , e t  cum  inferno fecim u s pactum . F lage llu m  inun­
dans, cum  tran sier it, non  ven iet super nos, quia 
posuim us m endacium  spem  nostram , e t  m endacio  
p rotecti su m u s.

1 6 . Id circo  haec d ic it D om in us D eus: E cce , ego 
m ittam  in  fundam entis S ion  lapidem , lap idem  pro­
batum , angularem , pretiosum  in  fundam ento fun­
datum : qui cred iderit, non festin e t. (P sa l. 117,
22. Luc. 20, 17).

1 7 .  E t ponam iu  pondere jud icium  e t. ju stitia m  
w tśm naśladowali Samarytanów. — K apłan i  proroki. 
Wszyscy, należący nawet do najświętszych stanów, jak  
naprzykład kapłani i prorocy.—Nie wiedzieli. Błądzili, 
albo, jak  nieco się później mówi, nie mieli sądu.—Nie 
znali tcidzącego. Boga, albo nie poznali, lub słuchać i 
rozumieć nie chcieli proroków Bożych, którzy się na­
zywają widzącymi w Piśmie św.-—N ie znali sądu. Nie 
mogli z powodu pijaństwa słusznie sądzić i roztrząsać, 
lecz w sądzeniu błądzili.

8. Tak iż  nie masz więćśj miejsca. Wolnego od ob­
rzydliwości. Pod figurą słów rozumie trybunały.

9. N auczy. Nauczy Bóg.—Co słyszał. Karność i nau­
kę, które się nabywają przez słuchanie. —Odstaioio- 
nym od mleka. Od rozkoszy czyli od niedoskonałego 
życia. Jes t to samo co powiedział św. Paweł do Ży­
dów 5, 13: bo każdy który jes t mleka uczestnikiem, 
nieświadom jest mowy sprawiedliwości.

10. R ozkaż, zaś rozkaż. Jest naśladowanie głosu i 
sposobu wyrażenia prorokom bardzo zwyczajnego, k tó­
rzy często mówili: to rozkazuje Pan. Wyśmiewają więc. 
Izaijasza, powiadając: Rozkaż zaś rozkaż, to jest, zno-' 
wu rozkaż, o Izaijaszu proroku.—Czekaj zaś czekaj. 
Znowu czekaj, jakby mówili: prorocy tyle razy grożą, 
lub obiecują, i nic się z tego nie przytrafia, co prze­
powiadają; jak  długo czekać będziemy?— Trochę tam. 
Jest najgrawanie się z tychże proroków, którzy mieli 
zwyczaj powiadać: maluczko, a to lub owo się stanie. 
A więc powiada, że tego rodzaju szydercy nie są zdol­
ni do przyjęcia umiejętności i karności Bożej.

11. B o mówieniem warg. Pagninus iW atab lu s z heb­
rajskiego przekładają, bełkotaniem warg. Któż uie wie, że 
bełkotanie używa się niekiedy dla wyśmiania. Sądzili­
byśmy że zdanie jest to: wyśmiewacie mnie i proroków 
moich; więc i ja  nawzajem z waszego nieszczęścia na-

8 .  Bo w szytk ie s to ły  są  pełne w racania y  plu­
g a stw a , tak iż n iem asz w ięcćy  m ićysca .

9 . Kogóż nauczy um ieiętności?  a kom u da zro- 
zu m ićć co słyszał? ostaw ionym  od m lćk a , odsą­
dzonym  od p iersi,

1 0 .  abow iem : E osk aź , zaś rozkaż; roskaż, zaś 
roskaż: czek ay , zaś czekay: czekay zaś czekay, 
trochę tam , trochę tam .

1 1 .  Bo m ów ieniem  w arg , a  ięzyk iem  inszym  bę­
dzie m ów ił do ludu tego ,

1 2 .  którem u rzćkł: To ie s t  odpoczynienie m oie, 
posilcie  spracow anego, y  to ie s t  ochłoda m oia: a 
nie ch c ie li  słuchać.

1 3 .  Y będzie im słow o  Pańskie: R osk aż, zaś ro- 
sk aź, roskaż, zaś rosk aż , czekay, zaś czekay, 
czek ay , zaś czekay, trochę tam , trochę tam : źe 
póydą a padną w zn ak , y  będą potarci, y  u sid le­
ni y  poim ani.

1 4 .  A przeto słu c h a y c ie  słow a P ań skiego  m ężo­
w ie n a śu iićw cy , którzy pauuiecie nad ludem  m oim , 
który ie s t  w Jeruzalem .

1 5 .  A bow iem eście m ów ili: P ostan ow iliśm y przy­
m ierze z śm ierc ią , a z piekłem  u c zy n iliśm y  um o­
w ę. K iedy bicz gw ałtow n y  przechodzić będzie, nie  
prziydzie na nas, bośm y położyli k łam stw o nadzie- 
ią  n a szą , y  nakryliśm y się  k łam stw em .

1 6 .  Przeto to m ów i Pan Bóg: Oto ia  założę 
w fundam enciech  Sion kam ień , kam ień dośw iadczo­
n y , w ęg ie ln y , kosztow ny, na fundam encie fundo­
w an y , kto uw ierzy n iech  się  n iekw api.

1 7 .  Y położę pod w agą sąd, a spraw iedliw ość  
śmiewać się i szydzić będę. Wy mówicie: rozkaż, zaś 
rozkaż; a ja  wam innym sposobem odpowiem, który 
wam będzie ciężki i przykry. Mówić będę bowiem do 
was językiem żelaznym nieprzyjaciół waszych.

12. Któremu rzekł: to jest odpocznienie moje. Ja  
im wskazałem że to mi się podoba, i to je s t spokój i 
pociecha moja, iżby wspomagali słabych i nieszczęśli­
wych, lecz oni słuchać nie chcieli.

13. I  będzie im  słowo Pańskie. Gdy ich nieszczęścia 
dotkną, Bóg będzie z n ich szydził, przywodząc im na 
myśl słowa, które oni mieli zwyczaj powtarzać, rozkaż 
zaś rozkaż, i t. d.—Że pójdą. Będzie z nich szydził, 
i pozbawi ich pomocy swojej, iżby przyszli do zguby; 
słusznie się miłosierdzie usuwa od tych, którzy wzglę­
dem innych miłosiernymi nie byli.

15. Postanowiliśmy przymierze z  śmiercią. Nie lęka­
my się śm ierci.— Z  piekłem  uczyniliśmy umowę. Jest 
powtórzenie tegoż samego zdania. Piekło w tem miej­
scu bierze się za grób. — B icz gwałtowny. Gdy bicz 
karania Bożego obejdzie wszerz i wzdłuż ziemię, my 
unikniemy ogólnej klęski. — Bośmy położyli kłamstwo. 
Nie tak  oni mówią, lecz tak  tłómaczy prorok, to jes t 
że ich nadzieja jest próżna.

16. Przeto. Swoim zwyczajem prorok przenosi się 
do Chrystusa, jakby rzekł: przeto, żeby kłamliwą uf­
ność waszę mędrszą i trwalszą radą obalić, a raczej 
sprostować i naprawić, poszlę wam lubo niegodnym 
Chrystusa zbawiciela. —Założę w fundamenciech Syon 
kamień. P. W .—Kto uwierzy niech się n iekw api. P. W.

17. I  położę. W raca do swoich czasów, i przedłuża 
groźby przeciwko Żydom. —Położę pod wagą sąd. J a  
owych Żydów szyderców sprawiedliwą wagą i miarą są­
dzić będę.— Wywróci grad nadzieję kłamstwa. Przez 
grad rozumie gwałtowne karanie Boże zesłane przez Chał-
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in  m en su ra , e t su bvertet grando spein m endacii, 
e t protectionem  aquae inundabunt.

1 8 .  E t deleb itur foedus vestrum  cum  m orte, et 
pactum  vestru m  cum  inferno non stab it: flagellum  
inund ans cum  tran sier it, e r it is  ei in  con cu lca tio ­
nem .

1 9 .  Q uandocum que p ertran sierit, to lle t vos, quo­
n iam  m ane diluculo pertransibit in  d ie e t in  nocte, et 
tantum m odo so la  vex atio  in te llectu m  dabit auditui.

2 0 .  C oangustatum  est en im  stratum , ita  ut 
alter  decidat; e t pallium  breve utrum que operire 
non p o test.*  (2. Reg. 5, 20. Jos. 10, 12).

2 1 .  S icu t en im  in  m onte d ivisionum  stab it D om i­
nu s; s ic u t in  va lle , quae est iu G abaon, irascetu r, ut 
fa c ia t opus su um , alienum  opus ejus, u t operetur  
opus suum ; peregrinum  est opus ejus ab eo.*

2 2 .  E t nunc n o lite  illu d ere , ne forte constrin ­
gantur v in cu la  vestra: consum m ationem  en im  et 
abbreviationem  audivi a Dom ino Deo exercituum  
super universam  terram .

2 3 .  Auribus p ercip ite, e t audite vocein  m eam , 
a tten d ite , e t  audite eloquium  m eum .

2 4 .  N um quid to la  die arabit arans, ut serat, 
proscindet et sarriet hum um  suam ?

2 5 .  N onne, cum adaequaverit faciem  ejus, seret 
g ith , e t cym inum  sparget, et ponet tr iticu m  per or­
d inem , e t  hordeum , et m iliu m , et v ic ia m  iu  fin i­
bus suis?

2 6 .  E t erudiet illum  in  iud icio: Deus suus do­
ceb it illu n i.

2 7 .  N on en im  in serris triturab itur g ith , nec  
rota p laustri super cym inum  circu ib it, sed iu virga  
ex cu tie tu r  g ith  et cym inum  in  baculo.

2 8 .  P an is autem  com m inuetur: verum non in per 
petuum  triturans tr iturab it illu m , neque vexabit
dejczyków lub Rzymian, które próżne nadzieje Żydów 
rozproszy.—Przykrycie wody zaleją. Mur który was o- 
chrania, i za którym spodziewacie się być bezpieczny­
mi, wojsko nieprzyjacielskie jakby woda wszystko za­
lewająca, przeskoczy.

18. Będzie zgładzone przymierze wasze z  śmiercią. 
To się rozumie z tego co się powiedziało wyż. w. 15.— 
Będziecie podeptaniem jego. Będziecie podeptani.

19. Przejdzie. Chłosta Boża.—Zabierze was. Obali, 
zatraci was. — Bano o świtaniu przejdzie we dnie i 
iv nocy. Ten grad, ten bicz rychło i wcześnie, jakby 
w najwcześniejszym ranku na was spadnie, i będzie 
trw ał bez przerwy przez całe dnie i noce; oznacza się 
więc prędkość i długość klęski.—D a wyrozumienie słu­
chowi. Sprawi, że zrozumiecie i uwierzycie w prawdzi­
wość proroctw i gróźb proroczych, któreście słyszeli.

20. Bo zwąziło się łoże. Łoże jes t ciasne i dwóch mi­
łośników nie mieści: przeto rzeczą jest konieczną, iżby- 
ściealbo Boga odrzucili albo bałwany; podobneprzysłowie 
jest u Mat. 6, 24: żaden nie może dwiema pianom służyć; 
j II. Kor. 6, 15: co za  zgoda Chrystusowi z  Belialem.

21. B o jako  na górze rozdziałów. Jako naB aal-Fara- 
zim co oznacza miejsce rozdziałów, Bóg zamiast Dawida 
obalił Filistynów II. Król 5, i tam zwycięzcę Dawida 
oddzielił i odłączył od zwyciężonych Filistynów; tak  po­
wstanie przeciwko wam P. Bóg .— Jako w dolinie, która 
jes t w Gabaon. Jako w tej dolinie orężem Jozuego i gra­
dem pobił Amorrejczyków, tak  i wam uczyni.— Aby 
uczynił uczynek swój. Dzieło przez siebie postanowio­
ne, domierzając pomsty i karania.— Obcy uczynek swój.

pod m iarą: y  w yw róci grad nad zie ię  k łam stw a: y  
przykrycie tvody za leią .

1 8 .  Y będzie zgładzone przym ierze wasze z śm ier­
c ią , a w asza um ow a z p iek łem  n ie  ostoi s ię :  bicz 
gw ałtow ny gd y  prziydzie, będziecie podeptaniem  
iego.

1 9 .  K iedykolw iek  przeydzie, zabierze w a s: bo 
rano o św ita n iu  przeydzie w e dnie y  w  n o c y , a 
samo ty lk o  u trap ien ie da w yrozum ien ie słu ch ow i.

2 0 .  Bo zw ąziło  się  łoże , ta k  iż drugi spadnie: 
a kołdra w ąska obu n ak ryć  n ie  m oże.

2 1 .  Bo iako n a  górze rozdziałów  Pan sta n ie : ia ­
ko w  d o lin ie , która iest w  Gabaon zagniew a s ię , a - 
by u czyn ił u czyn ek  sw óy, obcy uczynek sw ó y , aby 
działał dzieło sw e , obce ie s t  dzieło iego od niego.

2 2 .  A teraz n ie  n a śm iew a ycie  s ię ,  by snadź nie 
były śc ie śn io n e  zw iązki w asze, bom sły sza ł od P a ­
na Boga zastępów  dokonanie y  ukrócen ie n a  w szy t­
kę ziem ię.

2 3 .  B ierzc ie  w  uszy , a p osłu ch aycie  g ło su  m e­
go , p iln u y c ie  a  posłuchaycie pow ieści m o iey .

2 4 .  Iza li c a ły  dzień będzie oracz orał ab y  sia ł, 
będzie p rzew racał y  bronow ał z iem ię swoię?

2 5 .  Izali zrów naw szy w ierzch ićy  n ie będzie sia ł 
czarnuchy, y  km inu nie roztrzęsie , y  n ie  n asie ie  
pszenice porządkiem , y  jęczm ien iu , y  prosa, y  w y ­
ki m iey scy  sw em i?

2 6 .  Y w y ćw iczy  ji w s a d z ie :  Bóg iego nauczy j i.

2 7 .  Bo n ie  p iłam i m łócić będą czarn u ch y , ani 
koło wozowe po km in ie obracać się  będzie: a le  la ­
ską będzie w y b ita  czarnucha, a km in k iiem .

2 8 .  A ch lćb m leć  będą: w szakóż n ie  na  w ieki 
ten który m łóci będzie go m łó c ił, ani go będzie
Dzieło które niechętnie uczynił; ho nie jest mu rzeczą 
właściwą karać, lecz okazywać miłosierdzie i prze­
baczać, i bronić Izraelitów.

22. N ie naśmiewajcie się. Z tych gróźb moich.—B y  
snać nie były ścieśnione zw iązki wasze. Abyście rych­
lej i mocniej nie byli skrępowani od nieprzyjaciół, i ode­
mnie nie byli srożej karani. —Dokonanie i  ukrócenie. 
Że ma przyjść wkrótce ostateczna klęska.

24. Iza li cały dzień będzie oracz orał. Zdanie jest: 
jak  przemyślny rolnik rozmaite ma zatrudnienia około 
roliswojój, albowiem niekiedy orze, niekiedy sieje, żnie 
lub młóci, jak  tego wymagają potrzeby rolnictwa, wszy­
stko zaś czyni, żeby nareszcie owoc zbierać: tak  Bóg 
winnicę ludu swojego rozmaitemi sposobami uprawić; 
albowiem usiewa nasieniem prawa, łaski i darów swoich; 
żnie owoce dobrych uczynków; młóci, to jest zsyła u tra­
pienia cięższe lub lżejsze, ja k  tego wymaga jego opa­
trzność. Powinien więc każdy człowiek tę Bożą upra­
wę przyjąć i z niej pożytkować, i starać się żeby od­
powiedzieć pracy i oczekiwaniom tak  dobrego rolnika, 
przynosząc obfite owoce.—Bronował. Zboże od chwa­
stów oczyszczając i innych ziół szkodliwych.

26. I  wyćwiczy go w sądzie. Będzie uczył Bóg rol­
nika rozsądnie i mądrze to wszystko rozrządzić. Tak 
św. Hieronim.

28. Chleb. Pszenica, zboże, z którego chleb się wy­
rabia będą młócić wprowadzonemi wołami, k tóre raci­
cami wycierają ziarna z kłosów, a także wozami i zęba- 
temi młócarniami.— WszaJcoż n ie na wieki. Jako  rolnik 
wprowadza wozy i młócarnie na kłosy, dopóki pszenicy
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eura rota p lau str i, nec u n gu lis  su is com m inuet j trzed kolo wozowe, an i ji pokruszy paznoktam i 
eum . j sw em i.

2 9 .  E t hoc a Dom ino D eo exercituum  e x iv it , ut [ 2 9 .  A to od Pana B oga zastępów  w y sz ło , aby
m irabile fa cere t con siliu m , e t m agnificaret ju stit ia m . | dziwną u czyn ił radę, a uw ielm oźy ł spraw ied liw ość.

Wykład X. 1. Wujka.—Roz. 28. w. IG. Oto ja  założę w fundamenciech Syon kamień. Ten kamień je s t Chry­
stus, tak  Paw eł ś. wykłada Rom. 9, w. 33,1 P e tr . 2, Cypr. lib. 2, adversus Judaeos c. 16. Euseb. Caesar, lib. 1. De- 
monstr. c. 5. August, in Psal. 94, et in Psal. 3. zowie Chrystusa kamieniem, iż on jest fundamentem Kościo­
ła  świętego 1 Cor. 3. I  jest kamieniem węgłowym złączający dwie ścienie, to jest, Żydy i Pogany.

16. Kto uwierzy niech się nie kwapi. To jes t niechaj nie mniema że to rychło ma być, ale niech czeka. 
Dla tego LXX tak  przełożyli: Kto uwierzy nie będzie zawstydzon.

C A P U T  X X IX . R O Z D Z I A Ł  29.
O oblężeniu Jerozolim y , skażeniu Izraelitów , i  nawróceniu się icli ostatków do Boga.

1 . Vae A rie l, A riel c iv ita s , quam exp ugn avit 
D avid: ad d itus est annus ad annum , so lem n ila tes  
evo lu tae su n t.

2 .  E t circum vallabo A r ie l, e t erit tr is tis  et m oe- 
ren s, e t  e r it  m ih i quasi A riel.

3 . E t circum dabo qu asi sphaeram  in  circu itu  
tu o , e t ja c ia m  contra te ag gerem , e t  m unim enta  
ponam  in  obsidionem  tu am .

4 .  H um iliaber is , de terra  loqueris, e t  de humo 
au d ietur eloquium  tuum , e t  er it quasi py thon is de 
terra vox  tu a , e t de hum o eloquium  tuum  m ussi­
tab it.

5 .  E t e r it  sicu t pu lvis tenu is m ultitudo v en tila u -  
tiu m  te ,  e t  s icu t fa v illa  pertransiens m ultitudo eo­
rum , qui contra te  praevaluerunt,

6 . eritque repente con festim . A D om ino ex e rc itu ­
um  v isita b itu r  in tonitruo e t  com m otione terrae, et 
voce m agna turbinis e t tem p esta tis , e t  flam m ae 
ign is  devoran tis.

7 . E t e r it sicu t som nium  v ision is nocturnae m u l­
titudo om nium  gen tiu m , quae d im icaverunt contra  
A rie l, e t om nes qui m ilitaveru n t, et obsederunt, et 
praevaluerunt adversus eam .
nie oddzieli od ości i plewów; tak Bóg nie na wieki 
trapić będzie lud swój, lecz tylko do czasu, to jest do­
póki nie osiągnie tego czego chce, żeby go oczyścić, i 
odciągnąć od grzechów, naprzykład od bałwanów, i t. d.

29. A  to. Tego sposobu postępowania nauczył Bóg 
ludzi, i sam zachowuje w dziełach swoich z przedzi­
wną radą i sprawiedliwością.—Sprawiedliwość. Chald., 
mądrość.

R. 29.— 1. B iada Ariel. A riel oznacza tu  Jerozoli­
mę, jak  się pokazuje z tego co się dalćj mówi: i zo­
wie się Ariel, to jest lew, dla swojej mocy i pierwszeń­
stwa.—Którego dobył Dawid. Gdyż wprzódy ją  posia­
dali Jebuzejczykowie. Patrz I. Parał. 11,5.— Przy dan 
jest rok do roku. Po dwóch, to jest niewielu latach, 
wielkość Jerozolimy będzie obalona, i wtedy jćj uro­
czystości zostaną zniesione i przeminą. W hebrajskim 
jest, przydajcie rok do roku, to jes t czekajcie dwa la­
ta, a będzie oblężenie przez Sennacheryba.

2. Oblęgę Ariela. Naprzód przez Chaldejczyków, po­
tem przez Rzymian. Do tego miejsca stosował mowę 
Chrystus, Łuk. 19, 43, gdy rzekł: obtoczą cię nieprzy­
jaciele twoi wałem i  t. d. — I  będzie m i jako  Ariel. 
To jest, jako  lew, w około którego wiele jest trupów, 
i w około którego wiele stoi uzbrojonych strzelców. Albo, 
ponieważ Ariel oznacza także ołtarz, sens będzie: Jerozo­
lima będzie podobna do ołtarza krwią zbroczonego, we­
dle którego wiele zabitych ofiar leży. Nareszcie pouie-

Bib. St. Test. T. III,

1. B iada A riel, A riel m iasto , którego dobył D a­
wid: przydan ie st rok do roku: św ię ta  uroczyste
p rzem in ęły .

2 . Y oblęgę A riela , a  będzie sm ętny y  ża łosny, 
y  będzie mi iako A riel.

3 .  Y otoczę iako krąg  w koło c ieb ie , y  usypię  
przeciw  tobie w a ł, y  baszty poczynię n a  ob lężenie  
tw o ie .

4 . Poniżon będziesz, z ziem ie będziesz m ów ić, 
y z z iem ie  będzie s ły szan a  m ow a tw oia: y  będzie 
iako P ython a z ziem ie g lo s tw ó y , a z p iask u  po­
w ieść  tw oia  szeptać będzie.

5 . Y będzie iako proch drobny m nostw o rozrnia- 
ta ią cych  c ię: a  iako pćrz m iia iący  zgraia ty ch  któ­
rzy przeciw  tobie przem ogli,

6 . a będzie nagle z strzask iem . Od P an a  zastę­
pów naw iedzou będzie, grom em  y  trzęsien iem  z ie ­
m ie, y  głosem  w ielk im  w ichru y burze, y  p łom ie­
nia o g n ia  pożeraiącego.

7 . Y będzie iako sen  w idzen ia nocnego zgraia 
w szech narodów, którzy w alczy li na A rie la , y  w szy­
scy  którzy boiow ali, y  ob ieg li, y  przem ogli prze­
ciw ko niem u.
waż A riel oznacza także barana przekleństwa, czyli 
grzechu, którego zwykle zabijano za grzechy, sens być 
może: biada tobie Jerozolimo, która wprzódy byłaś jak ­
by lew najsilniejszy, teraz zaś z powodu zbrodni bę­
dziesz zabita jako baran.

3. Jako krąg. Zewsząd opaszę oblężeniem.
4. Z  ziemie będziesz mówić. Jak  zwykle czynią zwy­

ciężeni i obaleni, gdy proszą zwyciężców żeby im prze­
baczyli. Albo sens jest: przez bojaźń strzał nieprzyja­
cielskich będą się ukrywali obywatele twoi w lochach 
i miejscach podziemnych.—Będzie jako  pytona . . .głos 
twój. Cienki, płaczliwy, przytłumiony, jak i wydawali 
ci którzy posiadali pytona. Patrz co się rzekło I. Król. 
r. 28 w. 7.—Powieść. Mowa.

5. Jako proch drobny. To jest, niezliczony. — Roz­
miatających cię. Miotających tobą. — Jako perz m ija­
jący. Oznacza się wielki zastęp nieprzyjacielskiego woj­
ska, i zarazem się wskazuje że natychmiast po poraż­
ce mieszkańców Jerozolimy Chaldejczycy zostaną roz­
proszeni jako się rozprasza proch, lub liście, gdy po­
wieje w iatr gwałtowny.

G. Nawiedzon będzie gromem. W  rozmaitych prze­
nośniach oznacza, że ostrą i ciężką będzie porażka 
Chaldejczyków, którą ich ukarze Bóg.

7. Jako sen widzenia nocnego. Oni sami, ich wojsko, 
a także ich wielkość, potęga i pycha, znikną jako sen 
nocny.

9
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8 .  E t s ic u t  som niat esu rien s, e t  com ed it, cum  
autem  fu erit exp ergefactu s, vacua est an im a  ejus, 
et s icu t so m n ia t sit ien s , et b ib it, e t postquam  fu ­
erit exp ergefactu s, lassus adhuc s i t i t ,  e t anim a  
ejus vacua est: sic  er it m ultitudo om nium  gen tium , 
quae dim icaverunt contra m ontem  Sion .

9 .  O bstupescite, e t adm iram ini: flu c tu a te , et v a ­
c illa te : ineb riam in i, e t non a vino: m ovem ini, e t  
non ab eb rieta te .

1 0 . Q uoniam  m iscu it vobis D om inus spiritum  
soporis, c lau d et oculos vestros, prophetas et prin­
cipes vestro s , qui -v ident v ision es, operiet.

1 1 .  Et er it vobis v isio  om nium  sic u t verba libri 
sig n a ti, quem  cum dederint sc ien ti lit te r a s , d icent: 
Lege istu m ; e t respondebit: N on possum , sign atu s  
est en im .

1 2 .  E t dabitur liber n esc ien ti litter a s , dicetur- 
que e i: L ege; e t respondebit: N escio  litter a s .

1 3 .  E t d ix it Dom inus: Eo quod appropinquat po­
pulus is te  ore su o , et lab iis su is g lorificat m e, cor 
autem  ejus longe est a  m e, et tinn ierunt me m anda­
to  hom inum  et doctrinis: (M atth . 15, 8).

1 4 .  ideo e c c e , ego addam , u t adm irationem  faciam  
populo h u ic  m iraculo grandi e t stupendo: peribit 
enim  sap ien tia  a  sapientibus ejus, e t  in te llectu s  
prudentium  ejusabscondetux .(l.G  .1 ,19 . A b d .1 ,8).

1 5 .  Vae qui profundi es tis  corde, ut a Domino 
abscondatis con siliu m , quorum sunt ih ten eb ris ope­
ra, et d icunt: Quis v idet nos, et quis novit nos? 
(E ccli. 23, 25).

1 6 . P erversa  est haec vestra co g ita tio , quasi si 
lutum  contra figulum  co g ite t, et d ica t opus factori 
suo: Non fe c is t i  m e; et figm entum  d ica t fictori suo: 
Non in te ll ig is .

1 7 . N onne adhuc in m odico e t in brevi conver­
tetur Libanus in  C arm el, et Carmel in sa ltu m  re­
putabitur?

1 8 . E t au d ien t in  die i lla  surdi verba lib r i, et 
de ten eb ris e t ca lig in e  ocu li caecorum  videbunt.

9. Zdumiejcie się. W raca do spustoszenia Żydów i 
do nich przemawia, jakby rzeki: o głupi, wahający się 
i pijani, których Bóg dla grzechów tak karze. Albo 
jest czas przyszły zamiast trybu rozkazującego: zdu­
miejecie się, zadziwicie się, zawaliacie się, będziecie 
jakby pijani, i t. d.

10. D ucha snu twardego. Przenośnia wzięta od tych 
którzy napój łagodzą i podają do picia. Zdanie jest: 
Bóg dopuści żeby wpadli w błędy, wszakże nie zrozu­
mieją iż są wielce oszukani, jak  gdyby zostawali w 
ciężkim letargu. Patrz co się rzekło wyż. r. 19, 14.— 
Proroki. Nakryć proroków znaczy sprawić żeby ich 
nierozumiano. Książęta wasze. Częstą bowiem rzeczą 
było u  Żydów, że książęta i wodzowie ludu odbierali 
widzenia i objawienia od Boga, i byli prorokami. Albo 
tycli prorokami zowie, którzy nie od Boga, lecz od sa­
mych siebie mówili.

11. Wszech. Proroków.—Jako słowa ksiąg zapieczę­
towanych. P. W .— Które gdy dadzą. Zdanie jest: wy­
roki te będą niedostępne tak mądrym jak i niemądrym.

13. Przybliża s i ę . . .u s ty  swemi. To samo jest co z 
tego miejsca Izaijaszowego powiada Pan, Mat. 15, 8: 
ten lud czci mię wargami, ale serce ich daleko jest o- 
demnie.— I  bali sic mnie rozkazaniem ludzkiem i na­
ukami. P. W.

8 . A iako s ię  śn i głodnem u a on ie , a  gdy s ię  
ocu ci, ceza ie s t  dusza iego: a iako  się  śni pragn ą­
cem u a on p iie , a gd y się  ock n ie , spracowany i e ­
scze pragnie, a  dusza iego ceza ie s t:  tak  będzie 
zgraia w szech narodów którzy w a lczy li przeciw  g ó ­
rze Sion.

9 . Z dum ieycie s ię  a zad ziw u ycie s ię , ch w ió y c ie  
s ię  a cholebcie s ię :  up iycie s ię ,  a n ie w inem : ta -  
czaycie  s ię ,  a  n ie  od opilstw a.

1 0 .  Bo wam dał p ić Pan ducha snu tw ardego, 
zawrze oczy w asze , proroki y  k s ią żę ta  w asze, k tó ­
rzy w idaią  w id zen ia , nakryie.

1 1 . Y będzie tvani w idzenie w szech  iako słow a  
ksiąg zap ieczętow anych , które gd y  dadzą u m ie ją ­
cem u pism o, rzeką; Czytay to: y  odpowie: N ie m o­
g ę , bo są  zap ieczętow ane.

1 2 . Y dadzą k s ię g i (emu k tóry pism a nie u m ie , 
y  rzeką mu: C zytay: a odpowie: N ie  um iem  p ism a.

1 3 . Y rzókl Pan: Poniew aż ten  lud przybliża  
s ię  ku m nie u sty  sw em i, a czci m ię  wargam i sw ó-  
m i, a le  serce iego  daleko iest odem n ie , y  bali s ię  
m nie roskazaniem  ludzkim  y naukam i:

1 4 . przeleż oto ia  przydam , źe  uczyn ię podzi- 
w ien ie ludow i (em u cudem w ie lk im  y  dziw nym , bo 
zgin ie m ądrość od m ądrych ieg o , y  rozum rostro- 
pnych iego sk ry ie  s ię .

1 5 .  B iada k tórzyście  serca g łęb ok iego , żeb y śc ie  
k ry li przed Panem  radę: k tórych  uczynk i są  w  c i e ­
m ności. y  m ów ią: Któż nas w id zi, a kto w ie o 
nas?

1 6 .  Przew rótna ie s t  ta m yśl w asza: iako gdyby  
g lin a  m yśliła  przeciw  garncarzow i, albo rzekła ro ­
bota tem u kto ią  urobił: N ie urob iłeś m ię: a u le ­
p ien ie lepiarzow i sw em u: N ie rozum iesz.

1 7 .  Aza je scze  za m ały y  krótki czas n ie obró­
ci s ię  Liban w C harm el, a Charm el za la s  poczy­
tan będzie?

1 8 .  Y u sły szą  dn ia onego g łu szy  słow a k s ią g , 
a z ciem ności y  z inroku oczy ś lep ych  patrzyć będą.

14. Przetóż oto ja .  Przeto cudem oczywiście wiel­
kim przeciwko temu rodzajowi ludzi tak i dam dowód 
zagniewania, że ludowi, jeśli ma rozum, podziwienie 
sprawić powinien.—Zgin ie  mądrość. Sprawię że uczeni 
Żydowscy, którzy się zdają nad innych rozumieć, staną 
się głupimi. Ten to jest cud który zapowiedział. Mą­
drość bowiem jest właściwą mądremu; przeto jes t to 
niejako cudem uczynić, żeby mądry nie miał mądrości, 
i owszem był głupim.— I  rozum roztropnych jego skry­
je  się. Jest powtórzenie tegoż samego zdania.

15. Serca głębokiego. Którzy tak  dalece głębokie 
i tajemne knujecie zamiary, iż się wam zdaje, że ich 
nie może przeniknąć oko Boże.

16. Przewrótna. G łupia i zła.—N ie rozumiesz. Mnie. 
LXX, niemądrześ mnie uczynił.

17. Za mały. Po siedmdziesięciu latach, które są ma­
łością w porównaniu do wieczności, i ze względu na czas 
przez który ma trwać kościół Chrystusowy. — Obróci 
się Liban w Karmel. Bezpłodne i nieuprawne narody 
uprawione zostaną przez Apostołów i staną się płodnemi 
w dobre uczynki przez wiarę i łaskę Chrystusową. — 
Karmel za  las poczytan będzie. Pole wprzódy żyzne, to 
jest, Żydzi przerodzą się w las bezowocny i nieuprawny.

18. Głusi. Przez głuchych i ślepych pogan rozumie.— 
Słowa ksiąg. Wyrok Pism a i .—Z  ciemności. Z  cięta-
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1 9 .  E t addent m ites in D om ino la e tit ia m , et 
pauperes hom ines iu  saucto Israe l exu ltabu nt,

2 0 .  quoniam  d efecit, qui praevalebat, consum m a­
tus est illu so r , e t  su ccisi sunt om nes, qui v ig i la ­
bant super in iq u ita tem ,

2 1 .  qui p eccare faciebant h o m in es in  verbo, e t 
arguentem  in  porta supplantabant, et declinaverunt 
frustra a ju sto .

2 2 .  Propter h o c , haec d ic it D om inus ad domum  
Jacob, qui red em it Abraham: N on modo confunde­
tur Jacob , n ec modo vu ltus ejus erubescet,

2 3 .  sed, cum  viderit tilios su os, opera manuum  
m earum  in  m edio su i sa n ctifican tes nomeu m eu m , 
et sanctificabunt sanctum  Jacob , e t  Deum  Israel 
praedicabunt.,

2 4 .  e t sc ien t errantes sp iritu in te llec tu m , e t m us­
sitatores d iscen t legem .

1 9 . A c iszy  przydadzą w  Panu w esela , y  ubo­
dzy ludzie rozraduią s ię  w  św iętym  Izraelow ym ,

2 0 .  bo u sta l który przem agai, znisczon ie s t  na- 
śm ićw ca, y  w ycięc i są  w sz y sc y , którzy czu yn i byli 
do n iepraw ośc i,

2 1 .  k tórzy  ku grzechow i przyw odzili człow ieka  
słow em , y  podchodzili w bram ie strofu jącego , y  od­
ch y la li s ię  darem nie od spraw iedliw ego.

2 2 .  P rzełóż to m ówi Pan do domu Jakobow ego, 
który odkupił Abrahama: N ie teraz zaw stydzi się  
Jakób, a n i s ię  teraz ob licze iego zapłonie,

2 3 . a le  gdy uyźrzy sy n y  sw e , dzieło rąk m oich , 
w pośrzód sieb ie  św ięcą ce  im ię  m oie, y  św iec ić  
będą św ię teg o  Jakobowego, a Boga Izraelow ego o- 
powiadać,

2 4 . y  pozuaią błądzący duchem  rozum , a szc- 
m racze nau czą  się  zakonu.

Wykład X. J. Wujka.— Roz. 29. w. 11. I  będzie team widzenie ja ko  słowa ksiąg zapieczętowanych. Opisuje 
tu  niewiernych Żydów ślepotę, w którą przez grzechy swoje wpadli: iż do tego czasu Pismo święte czytając, 
nigdy go rozumieć nie mogą: .toż o nich mówi Paw eł ś. 1 Cor. 3. Toż rozumiej i o heretykach, którzy się 
także pismem chlubią jako i Źydowie: ale mogąc go czytać i mówić i śpiewać, wszakże iż klucza Ducha S. i 
kościoła jego nie mają, nigdy go bez kościoła Bożego nie zrozumieją, i może się o nich powiedzieć, że im są 
księgi zapieczętowane.

13. B ali się mnie rozkazaniem ludzkiem i  naukami. W żydowskim słowo od słowa tak ma: Była bo- 
jaźń ich ku mnie rozkazaniem ludzkiem nauczona. Co LXX tłumacze dla lepszego wyrozumienia tak  prze­
łożyli: Próżno mię chwalą ucząc nauk i ustaw ludzkich. Temiż słowy Mateusz ś. c. 15, v. 9, przywodzi. 
Gdzie masz wiedzieć iż w Piśmie ś. zowią rozkazaniem ludzkiem, nie każde rozkazanie od ludzi uczynione: 
ale te tylko które właśnie jes t ludzkie, które ani z rozkazania Bożego, ani z natchnienia jego, ani z mocy i 
poruczenia jego jes t ustawione. A te dwojakie są: bo jedne są przeciwne Bożemu przykazaniu, a drugie są 
próżne i niepotrzebne. To każdy obaczy z pisma gdzie wspomina te rozkazania ludzkie jako to u Izajasza, 
także Mat. 15, b. 9. Mar. 7, a 6. Colos. 2, c. 22; 1 Tim. 4, a 7; Tim. 1, d. 14, wszakże rozkazania kościel­
nego nigdzie Pismo ś. nie zowie rozkazaniem ludzkiem, gdyż nie ludzkie właśnie jest, ale mocą od Boga 
wziętą od ludzi rozkazanie wedle onego słowa, kto was słucha mnie słucha. O czem czytaj Mat. 15, h. 9.

C A P U T  X X X . R O Z D Z I A Ł  30.
O pogróżkach przeciwko ludowi Jerozolimskiemu i t. d.

1. Vae filii desertores, d ic it  D om inus, u t  f a c e - 1 1 . B iada synow ie zb iegow ie , m ówi Pan ab y śc ie
retis con siliu m , et, non ex m e, e t ordirem ini t e - [ c z y n i l i  rad ę , a n ie ze m nie: y  ab yście  zaczyn a li
ności i z mroku wyprowadzeni do przedziwnćj świa- pnie oszukujących i niesprawiedliwych.— Podchodzili.
tlości imienia Bożego. Naśmiewali się, trapili i zagubić usiłowali, zmyślając

19. P rzyd a d zą .. .  wesela. Pomnożą radość kościoła.— potwarze i fałszywe oskarżenia, żeby zostali potępieni 
Cisi tu Panu. Poganie przez Chrystusa złagodzeni, któ- na śmierć. Albo sens jest: sędziów chytrością, pochleb- 
rzy z cichą i powolną duszą dopuszczą żeby ich kształ- stwami, daram i, zmuszali do odstąpienia sprawiedli- 
cili słudzy Ewangelii.— Ubodzy. W  duchu i rozumie- wości.— Daremnie. Niebacznie i bez przyczyny.— Od 
n iu .— W  świętym Izraelowym. W Bogu, który uświę- sprawiedliwego. Od słuszności i sprawiedliwości, albo 
ca prawdziwych Izraelitów, i od nich jest czczony, od sprawiedliwego to jest od Chrystusa, którego opowia- 
Tak się radował Chrystus, gdy rzek ł: wyznawani to- dania chętnie nieprzyjmowali.
bie Ojcze Panie nieba i ziemie, żeś te rzeczy za k ry ł  22. P a n . . .  który odkupił Abrahama. Który uwolnił 
przed mądremi i  roztropnemi, a objawiłeś je  m alutkim . Abrahama i wyprowadził z Ur Chaldejskiego.— Nie 
Mat. 11, 25. teraz zaw stydzi się Jakób. Lecz za czasów Chrystusa

20. K tóry przemagai. Żydów rozumie, którzy w re- i Apostołów, którzy upartych Żydów przekonają i za- 
ligii i umiejętności aż do Chrystusa przemagali nad wstydzą.
innymi i którzy byli naśmiewcami proroków, powia- 23. Syny swe. Apostołów.— Dzieło rąk moich. Któ- 
dająe: rozkaż zaś rozkaż i t. d.— Wycięci są. P rzez rych ja  łaską moją należycie wyćwiczę, żeby byli zdolni 
Tytusa i Rzymian.— K tórzy czu jn i byli do niepra- do opowiadania Ewangelii.— Święcące imię moje. Wy- 
wości. Którzy cali byli zwróceni do złego. stawiających je  cudami i opowiadaniem.

21. Słowem. Słowami swojemi ich ągzukując i źle 24. B łądzący duchem. Żydzi, którzy wprzódy błą- 
nauczając, wprowadzając zamiast przykazań Bożych dzili, nauczeni od Apostołów, dostąpią rozumienia; po- 
podania swoje.— W  bramie strofującego. Proroków wiada o tych, którzy mieli przyjąć Chrześcijańską re- 
rozumie, którzy ich zbroynie w bramach, to jest, pu- ligią.—Szemrząct Którzy wprzódy szemrali przeciwko 
blicznie strofowali. Albo strofującym w bramie jest Bogu i naśmiewali się z proroków.
sędzia; bo jak  się to nieraz powiedziało, w bramach R. 30.— 1. B iada  synowie. Jest proroctwo przeciw- 
miast były sądowe sale, i tam się odbywały sądy. Przy- ko Żydom, którzy po 130 latach za czasów Jerem iasza 
tem sędzia zowie się strofującym, ponieważ do jego proroka, po zabiciu przez Izmaela Godoliasza, lękając 
urzędu należy strofować złych' ludzi i karać podstę- się Chaldejczyków, którzy go byli uczynili przełożonym
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la m , e t non per spiritum  m eum , u t adderetis p ec­
catum  super peccatum :

2 . qui am b u latis , u t descen datis in A egyptum , 
e t os m eum  non in terrogastis , sperantes au xilium  
in  fortitudine Pharaon is, e t  habentes fiduciam  in  
um bra A egypti.

3 . Et e r it vobis fortitudo Pharaonis in  confusio­
nem , e t fiducia umbrae A egypti in  ignom iniam .

4 . Erant en im  in Tani principes tu i, e t  nuntii 
tui usque ad Ilan es pervenerunt.

5 . Omnes confusi su n t super populo, qui eis 
prodesse non potu it; non fuerunt in au xilium  e t in  
aliquam  u tilita tem , sed in  confusionem  e t  in  oppro­
brium .

6 .  Onus jum entorum  A ustri. In terra tr ib u la tio ­
n is  e t an g u stia e  leaen a ć t leo ex  e is , v ipera et re­
gu lus vo lan s, portantes super hum eros jum entorum  
d iv itias su a s, e t super gibbum  cam elorum  th esa u ­
ros suos ad populum , qui e is  prodesse non p o ler it.

7 . A egyptus enim  frustra e t vane au xiliab itur; ideo 
clam avi super hoc: Superbia tantum  e s t , q u iesce .

8 .  N unc ergo ingressus scribe ei super buxum , 
e t in libro d iligen ter  exara illu d , e t  er it in  die 
novissim o in  testim onium  usque in  aeternum :

9 . populus enim  ad iracundiam  provocans e s t , et 
filii m endaces, filii no len tes audire legem  D e i.

1 0 .  Q,ui d icu n t videntibus: N olite  videre; et a -  
sp icien tibus: N olite  asp icere nobis ea , quae recta  
sunt: loquim in i nobis p lacen tia , v idete nobis errores.

1 1 . Auferte a me viam , d eclin ate  a m e sem itam , 
cesset a  fa c ie  nostra sanctus Israel.

nad Judeą, żeby nie byli pomszczeni za jego zabój­
stwo, uciekli do Egiptu wbrew rozkazowi Bożemu, 
jak  opowiada Jerem. r. 42 i 43.— Zbiegowie. Którzy 
odbiegłszy rady Boga, do Egiptu się udali.—A  nie ze 
mnie. Której to rady ja  nie pochwaliłem.— Zaczynali 
płótno. Dzieło.—Ale nie z  ducha mego. Nie z natchnie­
nia mojego, czyli bez mojego upoważnienia.— Grzechu 
do grzechu. Do grzechu dawnego dodając grzech nowy 
nieposłuszeństwa.

2. N ie pytaliście się ust moich. Zapytywali, jak  się 
pokazuje z Jerem . r. 42, lecz nie chcieli być posłu­
sznymi, co jedno jest jak  gdyby niezapytywając za­
miar swój spełnili.— W  cieniu Egiptowym. W opiece 
króla Egipskiego.

3. K u zawstydzeniu. Albowiem Nabuchodonozor ści­
gał Żydów aż do Egiptu, i tam ich wespół z Egipczy- 
kami pobił, Jerem . 42, 15.

4. W  Tanes. Miejsce przebywania Faraona. -  K sią­
żęta twoje. Oznacza prorok, że Żydzi posłali przed 
sobą posłów, to jest niektórych z książąt swoich do 
Faraona, prosząc go o przytułek.— A ż  do Hanes. 
Które, jak  podaje ś. Hieronim, było ostatniem miastem 
Egipskiem na granicy Etyopii i Blemnów.

5. Zaw stydzili się. Będą zawstydzeni; czas przeszły 
zamiast przyszłego, tak samo tłumaczyć należy to co 
następuje.— D la  ludu. Egipskiego.

6. Brzemię. Smutne i groźne proroctwo. Nie jes t tu 
nowe proroctwo, lecz ciąg dalszy rozpoczętego. Przeto 
rzeczy poprzedzające aż dotąd były jakby wstępem do 
następnego proroctwa, którego się tu kładzie tytuł. 
Tak ś. Hieronim.—B yd ła . Rozumie tychże samych Ży­
dów uciekających do Egiptu, których bydłem nazywa, 
ponieważ bezrozumnie czynili, gdy ten zamiar powzięli 
udania się do Egiptu, i ponieważ postępowali obłado-

plótno, a le n ie  z ducha m ego, ab yśc ie  przyczyniali 
grzechu do grzechu:

2 . którzy ch odzicie  ab yście z stąp ili do E gyptu , 
a nie p y ta liśc ie  s ię  u st m oich, nadzićw aiąc się  po­
m ocy od m ocy P haraonow ey: y  m a iąc  ufauie w c ie ­
niu E gyptow ym .

3 . Y będzie w am  m oc Pharaonow a ku zaw sty ­
dzeniu , a ufność c ien iu  E gyptu ku zelżyw ości.

4 .  Bo były w T anes książęta  tw o ie , a posłow ie  
tw oi, aż do H anes przyszli.

5 . W szyscy  zaw sty d zili się  d la  lu d u , k tóry im  
n ie  m ógł bydż pożyteczny : n ie b y li im  ku pom ocy, 
ani ku iak iem u p oży tk ow i, a le ku zaw stydzen iu , 
y ku zelżyw ości.

6 .  Brzem ię bydła południow ego w  ziem i u trap ie­
nia y  ucisku , lw ica  y  lew  z n ich , żm iia  y  b a zy li­
szek la ta ią cy  którzy noszą na grzb ietach  dobytków  
bogactw a sw e , y  na garb ie w ielb łąd ów  skarby sw e  
do ludu, który im  n ie  będzie m ógł bydż pom ocen.

7 .  Bo E gypt darem nie y  próżno pom agać będzie: 
dla tegom  na to  w oła ł: Pycha ty lk o  ie s t ,  przestań.

8 . A teraz szed lszy  napisz mu n a  bukszpanie, y 
na k sięgach  p iln ie to w yry su y , y  będzie na dzień  
ostateczny na św iad ectw o  aż na w iek i,

9 .  bo lud ie s t  ku gn iew u  pobudzający, y  synow ie  
k łam liw i, synow ie n iech cą cy  słu ch ać  zakonu B ożego.

1 0 . K tórzy m ów ią  w idzącym : N ie  w id źc ie , a  p a ­
trzącym : N ie up atru ycie  nam tego co prawo iest: 
m ów cie co s ię  nam  podoba, u p atru ycie nam  b łędy.

1 1 . Oddymcie od em nie drogę, od chylcie odem nie  
ś c ie ż k ę : n iech  u s ta n ie  od oblicza naszego św ię ty  
Izraelów .
wani dobrami s woj orni, które z sobą wynosili.— Połu­
dniowego. Którzy uciekali do Egiptu, leżącego na po­
łudnie Judei.— W  ziem i utrapienia i ucisku. Zdaje 
się że widział Żydów uciekających przez pustynią, 
k tóra jes t ziemią utrapienia i ucisku dla wszelkiego 
niedostatku, i ponieważ, jak  się mówi Deut. 32, 10, 
jes t miejscem strachu i głębokiej pusty  niej.— Lw ica i  
lew z nich. To jest z ziemi jaskiń lwów w yjdąjaszczur- 
ki i latające żmije.— Do ludu. Egipskiego.

7. Pycha tylko jest. W  Egipcie nic niema innego 
tylko pycha, to jest, próżna wystawa bogactw i siły.— 
Przestań. Nie uciekaj do Egiptu, lecz pozostań w oj­
czystej ziemi.

8. Szedlszy. Do mieszkania.— N a bukszpanie. Żeby 
była długowieczną pamięć tej przepowiedni; albowiem 
bukszpan, jak  powiada ś. Hieronim, je s t drzewo nieu- 
legające zgniliźnie.— I  na księgach. Nie tylko na buk­
szpanie, lecz także na pargaminie, iżby się w dwojaki 
sposób zachowała pamiątka.

9. Synowie kłam liw i. Wiarołomni, cudzołożni i od- 
rodni od wiary i pobożności swoich patryarchów.

10. Widzącym. Prorokom.— Patrzącym. To samo 
jest co widzącym-, je s t bowiem zwyczajne Żydom po­
wtórzenie.— Błędy. To co się podoba, pod czem się 
często ukrywa błąd i oszukanie. Albo błędem są fa ł­
szywe wyrocznie o pomyślnym skutku ucieczki do 
Egiptu.

11. Odejmcie odemnie drogę. Słowa są Żydów. Chald. 
odwróćcie nas od drogi prawej. Nie chcemy się trzy­
mać sposobu życia ję k i nam przypisujecie.— Odchylcie. 
Jest powtórzenie.— Św ięty Izraelóiu. Chald. słowo świę­
tego Izraelowego; często bowiem prorocy powtarzali: 
To mówi święty Izraelowy.
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1 2 .  Propterea h a ec  d ic it sanctus Israel: Pro eo 
quod reprobastis verbum  hoc, e t sperastis in  c a ­
lu m n ia  e t  iu tu m u ltu , e t  inn ix i e s t is  super eo:

1 3 .  propterea er it vobis in iq u ita s  haec sicu t  
interruptio cadens, e t  requisita  in  muro excelso , 
quoniam  subito, dum  non sp eratur, ven iet con­
tr it io  ejus.

1 4 . E t com m inuetur, s icu t con teritur lagen a  
figu li contritione pervalida, e t non inven ietur de 
fragm entis ejus te s ta , in qua portetur ign icu lus  
de .in cen d io , aut hauriatur parum aquae de fovea.

1 5 .  Quia haec d ic it  D om iuus D eus sanctus Israel: 
S i revertam ini e t qu iescatis , sa lv i er itis: in s i ­
len t io , e t in  spe e r it  fortitudo v estra . Et no lu istis,

1 6 .  et d ix istis: N equaquam , sed  ad equos fu ­
g iem u s; ideo fu g ie tis . Et super v e lo ces  ascende­
m us; ideo veloc iores erunt, qui persequentur vos.

1 7 .  M ille hom ines a facie terroris un ius, e t  
a facie terroris quinque fu g ie tis , donec relinqua­
m in i quasi m alus n a v is in vertice  m o n tis , et quasi 
signum  super co llem .

1 8 .  Propterea ex sp ec ta t D om in us, u t m isereatur  
v e s tr i,  e t  ideo exa ltab itu r parcens vobis, quia  
D eus ju d ic ii D om inus: beati om nes, qui ex sp ec­
ta n t eum .

1 9 . Populus en im  Sion h ab itab it in  Jerusa lem , 
plorans nequaquam  plorabis, m iserans m isereb itur  
tu i: ad vocem  clam oris tu i s ta t im , u t aud ierit, 
respondebit tib i. *

2 0 .  E t dabit vob is Dom iuus panem  arctum , e t  
aquam  brevem , e t  non fa ciet avolare a  te u ltra  
doctorem  tuum , e t  erunt ocu li tu i videntes prae­
ceptorem  tuum .

12. Ufaliście wpoticarzy. Ufaliście i polegaliście na 
potwarzy i wrzawie, to jest wrzaskliwie potwarzaliście 
Jeremiasza wzbraniającego ucieczki, jakby fałszywego 
proroka, żeby go zgubić.—Patrz Jerem . 43, 2.

13. Jako przerwa upadla. Jako mur przerwany, 
świecący %ię szczelinami i bliski upadku. — O której 
się pytają. Niezmierna, nagła i niespodziana, t. j. o 
k tórśj powód każdy z podziwieniem zapytuje: tak  o 
nagłym i smutnym upadku Saula i Jonaty zapytuje 
Dawid: Jakoć polegli mocarze? II. Król. 1, 19.—P rzyj­
dzie połamanie jego. Jako mur nagle upada i przy­
wala tych, którzy pod nim byli; tak  nieprawość ta , 
to jest, ta  ufność pyszna i próżna, którą wbrew ro ­
zkazowi Bożemu pokładacie w Egipczykach, zgniecie 
was, i sami także Egipczycy pobici przez Chaldejczy­
ków, będą pokruszeni.

15. Jeśli się nawrócicie a uspokoicie się. Jeśli tśj 
ucieczki zaniechacie, i nie opuścicie ziemi ojczystej, lecz 
w niej spokojnie pozostaniecie. — W  milczeniu iw  n a ­
dziei. Jeśli pozostaniecie spokojnie w ziemi waszej, i 
w Bogu ufać będziecie, będziecie mocnymi i  bezpie­
cznymi od Chaldejczyków.

16. Do koni ucieczemy. Do. koni Egipskich; E gip t 
bowiem obfituje w koni i jazdę, ja k  się pokazuje II I . 
Król. 10, 28, gdy Żydzi na wojnach prawie nie uży­
wali jazdy. —Przetóż uciekać będziecie. Zwyciężeni i 
rozbici.—Na prędkie. Konie Egipskie.—Przetóż. P rzez 
pomstę moję.

17. Tysiąc człowieka. Ludzi ucieknie.— Od oblicza 
strachu jednego. Jednego się tylko Chaldejczyka B^jąc. 
— A  od oblicza strachu piąci, A jeśli Chaldejczyków bę-

1 2 . P rzetóż tak mówi św ię ty  Izraelów : za to 
żeśc ie  w zgardzili to słow o, a  u fa liśc ie  w  potw arzy  
y  w  trwodze, y  p o lega liśc ie  na  tym :

1 3 . dla tego  będzie wam ta  niepraw ość iako  
przerwa upadła, y  o którćy s ię  p y ta ią  w  m urze  
w ysokim , bo n a g le , gdy się  u ie  spodziew ają, przy­
dzie połam anie iego .

1 4 . Y skruszy s ię , iako s ię  kruszy bańka garn- 
czarska, skruszen iem  gw ałtow nym : y  n ie  naydzie  
s ię  z sztuczek iey  skorupa, w którćyby m ógł p rzy ­
n ieść  w ąglik z og n ia , abo nabrać trochę w ody z dołu.

1 5 .  Bo to m ów i Pan Bóg św ię ty  Izraelów : J e ­
ś li  się  n aw rócicie  a uspokoicie s ię , zbaw ieni b ę ­
dziecie: w  m ilczen iu  y  w nadziei będzie moc w asza; 
a n ie  c h c ie liśc ie ,

1 6 . y  rze k liśc ie : N ie, a le  s ię  do koni u c ieczem y:  
przetóż u c iek ać  będziecie. Y na prędkie w sięd zie- 
m y: przełóż prędszy będą ci którzy w as gonić będą.

1 7 .  T ys ią c  człow ieka od ob licza stracha ied n e ­
go , a od ob licza  strachu p iąci u c ieczecie: aż s ię  
zostan iecie iako m aszt okrętow y na w ićrzchu góry , 
a iako znak na pagórku.

1 8 . A przeto czeka Pan aby się  zm iłow ał nad  
w am i: y  d la  tego w yw yższon będzie odpusczaiąc  
wam: bo B óg sądu Pan, b łogosław ien i w szyscy  k tó ­
rzy nań czek a ią .

1 9 . Abowiem  lud Sioński będzie m ieszkał w  J e ­
ruzalem : p łacząc  nie będziesz p łakał, zm iłu iący  
zm iłuie się  nad tobą: ua g los w ołania tw ego sk o ­
ro usłyszy odpow ić tobie.

2 0 .  Y da w am  Pan chlćb śc is ły , y  wodę k ró t­
ką: a n ie dopuści od lecićć od ciebie w ięcćy  nau­
czycielow i tw em u : y  oczy tw o ie  patrzyć będą na
m istrza tw ego. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
dzie pięciu, wszyscy wy ucieczecie. Strach tak  będzie 
wielki, że widok małej liczby wielu do ucieczki zmusi. 
—Jako maszt okrętowy na wierzchu góry. To jes t 
osadzony, na który żeglujący patrzą, żeby się trzymać 
równego biegu; tak mając przykład waszśj klęski, 
wielu uniknie niebezpieczeństwa. Albo sens jest: jako 
maszt okrętowy z rozbicia wyrzucony, i na wierzchołku 
skały zostający. — Jako znak na pagórku. Jest po­
wtórzenie tegoż samego zdania.

18. Przeto czeka Pan. Ponieważ tak wielka ma być 
klęska, przeto czeka Pan, iżbyście upomnieni pokutę 
czynili, i żeby On zlitowawszy się nad wami, przyniósł 
wam pomoc, i większa się ztąd okazała jego potęga — 
I  dla tego wywyższon będzie odpuszczając wam. Pod­
niesie się w górę, jakby się oddalając i usuwając swo­
ję rękę, i ja k  W atablus tłumaczy, zawieszając pocisk.— 
Bóg sądu. Sprawiedliwy, i nie karze tych którzy opu­
szczają grzechy.—K tórzy nań czekają. Którzy w Nim 
nadzieję pokładają.

19. Albowiem lud Syoński. Prawdziwi i wierni Ży­
dzi, którzy ufają w Bogu, za Ezechiasza, albo po po­
wrocie z niewoli Babilońskiej, będą mieszkali w Jero ­
zolimie. Zdaje się, że prorok pod temi symbolami ozna­
cza lud Chrześciański, który spokojnie będzie mieszkał 
w Syonie i Jerozolimie, to jest, w kościele.— Płacząc. 
Nie długo p łakać będziesz, o miasto Jerozolima, które 
teraz płaczesz.— W ołania twego. Modlitwy twojśj.

20. Da team Pan. Pod Seunacherybem i w niewoli 
Babilońskiśj.— Chleb ścisły. Odrobinkę pokarmu i na­
poju odmierzonego. W łiebr. jest, chleba utrapienia, 
i wody ucisku. — Nie dopuści odlecieć od ciebie wię­
cej nauczycielowi. P . W.
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2 1 .  E t aures tuae au d ien t verbum  post tergum
m onentis: Haec est v ia , am bulate in ea, et non
d eclin etis neque ad dexteram , ueque ad sin istram .

2 2 .  E t contam inabis lam iuas scu lp tiliu m  argen­
ti lu i, e t vestim entum  con flatilis auri tu i, e t d i­
sperges ea  sicu t im m unditiam  m en stru a ta e . Egre­
dere, d ices e i,

2 3 .  e t dabitur p luvia sem in i tuo, ubicum que s e ­
m in averis iu  terra, e t panis frugum  terrae erit 
uberrim us et p ingu is: pascetur iu possessione tua 
in die illo  agnus spaliosc,

2 4 .  e t lauri tu i, e t pu lli asinorum , qui ope­
rantur terram , com m istum  m igm a com edent, sicu t  
in  area veu tila tu m  est.

2 5 .  Et erunt super om nem  inoulem  excelsu m , 
e t  super om nem  collem  elevatum  rivi currentium  
aquarum in  die in terfection is m ultorum , cum  c e ­
ciderint turres.

2 6 .  E t erit lu x  lunae sicu t lu x  so lis , e t lux  
so lis erit sep tem p lic iter  sicu t lu x  septem  d ie ­
rum in d ie , qua a lliga verit D om inus vu lnus po­
puli su i, e t percussuram  plagae ejus sanaverit.

2 7 . E cce , nomen Dom ini ven it de longinquo, 
ardens furor ejus, et gravis ad portandum ; labia  
ejus rep leta  sunt indignatione, et lin gu a  ejus quasi 
igu is  devoraus.

2 8 .  Sp iritu s ejus velu t torrens inundans usque  
ad m edium  co lli ad perdendas gen tes in  n ih ilu m , 
et frenum  erroris, quod erat in m a x illis  populorum.

2 9 .  Canticum  erit vobis, s icu t nox sanctificatae  
so lem u ita tis , e t  la e tit ia  cordis, sicu t qui pergit 
cum tib ia , u t  in iret in  m ontem  D om ini ad for­
tem  Israel.

21. Słowa z  ty łu  napominającego. Jest opisanie mi­
strza i nauczyciela, który zawsze się znajduje przy 
uczniach, i za nimi chodzi i ich upomina kn dobre­
mu.—T ai je s t droga. Słowa są nauczyciela upomina­
jącego. Przez drogę rozumie naukę prawa i proroków, 
a zwłaszcza Chrystusową.

22. I  poszpecisz. Za Ezdrasza a bardziej za Chry­
stusa, odrzucisz, popalisz, podepcesz bałwany, obrócisz 
do zwyczajnych posług. — B lachy rycin. Blachy wy­
rżnięte na podobieństwo bałwana, albo na których są 
wyrżnięte i wyryte bałwany. —Szaty liciny złota twe­
go. Szaty bałwanów, które ulane były ze złota, jako 
też i sam bałwan.— W ynijdź. Jakby rzekł: Idź precz, 
idź do błota.

23. Będzie dan deszcz. Zamiast chleba ścisłego i 
icodg krótkiej, da wam Pan obfitość wszystkiego.— 
Przestronno. Na obszernych i przestronnych pastwi­
skach.

25. N a każdym  pagórku. W  każdym kościele.—S tru ­
mienie wód bieżących. Strumienie, owszem rzeki łask 
przez Chrystusa popłynęły w zakonie łask i.— W  dzień 
pobicia wielu. Po zabiciu albo obaleniu nieprzyjaciół 
wiary.—Gdy upadną wieże. Pogańscy cesarze i wy­
niosła mądrość filozofów.

26. Jako światłość słoneczna. Odnosić to należy do 
dnia sądu i zmartwychwstania, ze ś. Hieronimem i inny­
mi; tambowiem przenosi się prorok, chociażstosujemowę 
do radości i szczęśliwości Żydów wracających z niewoli 
Babilońskiej do ojczyzny. Wezmą zaś te planety wzrost 
światła, nie od ciał błogosławionych, lecz bezpośrednio 
od Boga, iżby więcej jaśniała chwała Boża na niebie,

2 1 .  Y u sty  tw oie usłyszą  słow a z ty łu  napom i­
nającego: Ta<5 ie s t  droga, chodźcie po n iey : a n ie  
u slep u yc ie  an i na p raw o, ani na lew o .

2 2 .  Y poszpecisz b lachy ryc in  śrćbra tw ego, y 
szaty lic iu y  złota tw ego: y rozprószysz ie  iako  
plugaw ość m iesięczn ey  n iew iasty . R zeczesz mu:
w yuidź,

2 3 .  y  będzie dan descz nasien iu  tw em u, gd zie­
kolw iek posie iesz  na z iem i: a ch leb  z urodzaiów  
ziem ie będzie obfity, y  tłu sty , będzie s ię  pasł na 
dziedzin ie tw oiey  d n ia  onego baranek przesłroiio,

2 4 .  a  w oły  tw oie y  żrzebięla osłów , którem i 
spraw uią ziem ię, pom ieszany obrok bez p lew  ie ść
będą iako n a  gum nie w yw ian y  iest.

2 5 .  Y będą na  k ażdey  górze w y so k iey , y  na 
każdym  pagórku podniosłym  stru m ien ie  wód b ie­
żących  w dzień pobicia w ielu , gdy upadną w ieże.

2 6 .  Y będzie św ia tło ść  księżycow a iako św ia­
tło ść  słoneczna: a  św iatło ść  słon eczn a będzie 
w siedm iornasób iako św ia tło ść  sied m i d n i, w dzień  
którego zaw iąże Pan ranę ludu sw ego, a potłucze­
nie zb icia iego zleczy .

2 7 .  Oto im ię P ań sk ie przychodzi z da lek a, go-
ra iąca  zapalczyw ość iego , y  ciężka ku znoszeniu:
w argi iego n ap ełn iły  s ię  zagniew ania, a ięzyk  ie ­
go iako ogień poźćraiący.

2 8 .  D uch iego iako rzeka zalćw aiaca  aż do pul 
szy ie , na w ytracen ie narodów w n iw ecz , y  w ędzi­
dło obłędności które było na cze lu śc iach  ludów .

2 9 .  B ędzie wam p ieśń  iako noc pośw ięconego  
św ię ta , y  w ese le  serdeczne iako k tóry idzie z pi- 
sczałką aby w szedł na  górę Pańską do m ocnego  
Izraelow ego.
a słońce i księżyc przeciw sobie postawione, oddziel­
nie, lecz z największą jasnością oświecały jedno i dru­
gie półkole. — Jako światłość siedmi dni. Siedem ra ­
zy większa jak  teraz. Albo daleko większa; kładzie się 
bowiem liczba określona za nieokreśloną. — W  dzień 
którego zawiąże. Gdy Bóg w nas uleczy ranę wszel­
kiego skażenia, nędzy, smutku, śmiertelności, przez 
cztery przymioty ciała chwalebnego.

27. Oto imię Pańskie. Oto po długim czasie przyj­
dzie majestat, potęga i pomsta zagniewanego Boga, 
którą w dzień sądu będzie wykonywał względem odrzu­
conych; albo Bóg mściciel i sędzia nieoczekiwany, 
jako ci którzy przybywają z daleka.

28. B uch  jego. Tchnienie które wychodzi z ust Bo­
ga zagniewanego.—Jako rzeka zalewająca. Przez prze­
nośnię rzeki oznacza się największa szybkość, obfitość 
i gwałtowność gniewu Bożego.—A ż do pó ł szyje. Tak 
że ją  przebrnąć jest rzeczą niezmiernie trudną i nie­
bezpieczną.— Wędzidło obłędności. Bóg bowiem w dzień 
sądu odejmie i zniweczy władzę szatana, k tórą on jakby 
wędzidłem rządził grzesznikami, i ich prowadził do 
wszelkiego błędu i bezbożności; odejmie także wędzi­
dło świata i ciała którem się wielu na uwięzi trzyma.

29. Jako noc poświęconego święta. Będą śpiewali 
święci taką pieśń, jaką  śpiewali Żydzi w nocy, gdy 
przeszli morze Czerwone, i Faraon został pogrążony 
w wodach: Śpiewajmy Panu i t.d . Exod. 15, 1. Albo­
wiem że tę pieśń Mojżesza mają śpiewać wybrani uczy 
ś. Jan  Objaw. 15, 3. Tak ś. Hieronim. Inaczej Pintus, 
który powiada, że Żydzi mieli zwyczaj, gdy rano trze­
ba było ofiarować całopalenie, całą poprzedzającą noc
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3 0 .  Et auditam  fa c iet D om inus g loriam  vocis | 
su a e , c t  terrorem  b rach ii su i osten d et, in com ­
m in atione furoris e t flamma ign is devorantis: a l ­
lid e t in  turbine e t in  lapide grand in is.

3 1 .  A voce enim  D om ini pavebit Assur virga  
percussus.

3 2 .  Et er it transitus v irgae fu n d atu s, quam re ­
qu iescere faciet D om inus super eum  in  tym panis 
et c ith a r is , e t  in  b e llis  praecipuis exp ugn abit eos.

3 3 .  Praeparata es t en im  ab heri Topheth, a | 
rege praeparata, profunda, et d ila ta ta . N utrim enta  
ejus, ign is e t lign a  m u lta , flatus D om ini sicut 
torrens su lphuris su ccen d en s eam .

3 0 . Y da s ły sz e ć  Pan sław ę g łosu  sw ego, a strach  
ram ienia sw ego ukaże w pogróżce zapalczyw ości, 
y  w  płom ieniu ognia pożćraiącego, roztrąci w i­
chrem  y kam ieniem  gradowym .

3 1 . Bo głosu  Pańskiego zlękn ie s ię  Assur lask ą  
uderzony.

3 2 .  A będzie przeszcie lask i ugruntow ane, k tó- 
rćy  każe Pan odpoczynąc' na n im , z bębnam i y

■ z cytram i, a w oynam i przednieyszem i zw alczy ie .
3 3 . Bo nagotow an ie s t  od w czorayszego d n ia  

T opheth, od k róla  zgotow any, g łęb ok i, y rozszerzo­
n y . Podniata iego  ogień , y  drew w iele : poddym a-

i n ie  Pańskie iako rzćka śiark i podpalaiąca j i .

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 30. w. 20. A  me dopuści odleciec od ciebie więcej nauczycielowi twemu. Mię­
dzy inszemi imiony prorocy zowią też Chrystusa Nauczycielem albo Mistrzem albo Doktorem. Jako też masz 
Joel. 2, i samże się zowie Mat. 23. Ale tu  osobliwie zowie Go Doktorem, jakby rzekł: zawżdy z tobą będzie 
D oktor twój Chrystus, i nie odleci od ciebie bo cię zawżdy będzie uczył przez nauczyciele na które oczyma 
patrzyć będziesz. Jakoż tedy heretycy śmieją mówić żeby Pan Chrystus m iał kiedy tak  opuścić kościół swój, 
żeby został bez nauczycielów prawdziwych i zbłądzić miał? Azaż to nie jest jaśnie przeciw tej obietnicy Bo­
żej? Inaczśj mówi Apostoł ś. Ephes. 4, dał doktory, pasterze, aż do skończenia świata. A tak nigdy kościół 
Chrystusów nie był ani będzie bez prawdziwych doktorów, których Chrystus Najwyższy Doktor daje.

33. Od icczorajszego dnia Topheth. To jest, zdawna zgotowane jest piekło. Topheth, jes t miejsce blizko 
Jeruzalem , w doliuie nazwanćj Hennom, zstądże rzeczona jest Gehenna, (bo Ge, żydowskie znaczy dolinę) 
gdzie rodzice palili dzieci bałwanom. Je r . 7, znaczy w Piśmie piekło. Drwa są ludzie potępieni, którzy 
ustawicznie goreją w ogniu piekielnym.

C A P U T  XX X I. R O Z D Z I A Ł  31.
O karach Bożych na Izraelitów  za pokładanie przez nich ufności w ludziach

nie zaś iv Bogu.
1 . Vae qui descendunt in  A egyptum  ad au xilium , 

in eq u is sp eran tes, e t  habentes fiduciam  super qua­
d r ig is , quia m ultae su n t, e t super eq u ilib u s, quia 
praevalid i n im is , e t non sunt confisi super san ­
ctum  Israe l, et D om inum  non req u isierun t.

2 .  Ipse autem  sa p ien s adduxit m alu m , e t  verba 
sua non a b stu lit , et consurget contra domum pes­
sim orum , e t contra au xilium  operantium  in iq u i­
tatem .

3 .  A egyptus, hom o, e t non D eus; e t  equi eorum, 
caro, e t non sp iritus; e t  Dom inus in c lin a b it manum
przepędzać na wesołości i śpiewach. — Poświęconego. 
Świętego. — Jako który idzie z piszczałką. Mieli bo­
wiem zwyczaj przystępujący do wypełnienia ślubów i 
składania ofiar; z radością i grając na cytrach postę­
pować do kościoła czyli do Boga, który je s t mocnym, 
owszem mocą Izraelową.

80. Sławę głosu swego. Potęgę głosu swojego, któ­
rym jakby gromem pogrąży bezbożnych w przepaściach 
piekielnych, a świętych wezwie do chwały .— W  pło­
mieniu ognia. Bądź płonącego świata, bądź ognia pie­
kielnego.— Wichrem. Jakby  wichrem i gradem.

31. Assur. Djabeł i wszelki tyran wyrokiem Boga 
zostanie potępiony. Tak ś. Hieronim stosuje do Assura, 
to jest, Sennacheryba, który został pobity przez Boga 
mściciela.—Laską. Pomsty Bożćj.

32. Ugruntowane. Bicz pomsty Bożśj przechodząc 
po odrzuconych będzie ugruntowany, mocny, twardy, 
stały i wieczny w piekle.— Z  bębnami. To jest z naj­
wyższą radością ludzi pobożnych. — W ojnam i prze- 
dniejszemi zwalczy je. Sposobem walczenia i podbija- 
J"?- nieprzyjaciół świetnym i chwalebnym, to jest samym 
tylko skinieniem i rozkazem, i który zwykł się wysła- 
wiać łącznie z bębnami i cytarami, jak to uczyniono 
Mojżeszowi Exod. 15, i Dawidowi gdy obalił Goliata.

1 . Biada którzy zstępuią do E gyplu  o pom oc, 
nadzieię  m aiąc w  koniech, a  m aiąc ufanie w  po­
czw órnych, że ich  w ie le , y  w iezd n ych , że barzo 
m ocni: a nie u fa li w św iętym  Izraelow ym , a Pana  
n ie  szukali.
' 2 .  Ale on m ądry przyw iódł z łe ,  a słów  sw ych  
n ie  odiął: y pow stan ie przeciw  dom owi z ło śc iw y c li,  
y  przeciw  ratunkóm  broiących n iepraw ość.

3 .  Egypt człow iek  a nie B óg, y  konie ich  c ia ­
ło  a. n ie duch: a Pan złoży rękę sw o ię , y powali

33. Od wczorajszego dnia. Przedtem, niegdyś, da­
w niej—Tofet. P . W .— Od Króla. Boga, Króla kró­
lów.—Drew. Potępionych .—Poddymanie Pańskie. Moc 
Boża zachowująca, podniecająca i niejako zaostrzająca 
ogień.

R. 31.— 1. B iada  którzy zstępują do Egiptu. P ro­
rokuje przeciwko dziesięciu pokoleniom, które dla tego 
że nie pomocy Bożój lecz Egipczyków wzywali, przez 
Salmanasara zostały porażone i zaprowadzone do Assyry i.

2. On. Bóg. — M ądry. Chald. w mądrości swojej. 
LXX mądrze.—Przywiódł. Przywiedzie; jes t bowiem 
proroctwo i przepowiednia rzeczy przyszłćj. — Słów  
swych nie odjął. N ie  udaremnił, ja k  ma Chaldejski.— 
Przeciw domowi złościwych. Przeciwko dziesięciu po­
koleniom, które wzgardziwszy Boga udały się do ciel­
ców złotych i do Egipczyków. — I  przeciw ratunkom  
brojących nieprawość. Przeciwko Egipczykom, którzy 
wśpierają dziesięć pokoleń, i którzy są ludźmi wystę­
pnymi.

3. Egipt człowiek a nie Bóg. Egipczycy są ludzie 
ułomni i słabi, i dla tego nie powinniście w nich pokła­
dać nadziei swojśj, lecz w Bogu. — Ciało a nie duch. 
Nie są istoty nieśmiertelne.— Złoży rękę. Ukarze tak 
tych którzy proszą o pomoc, jako i tych którzy ją dają,
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Suam , e t  corruet au x ilia tor , e t  cad et, cu i prae­
statur a u x iliu m , sim ulque om nes consum entur.

4 .  Q uia haec d ic it D om inus ad m e: Quomodo si 
ru g ia t le o , e t  catu lus leon is super praedam  suam , 
e t  cum occurrerit ei m ultitudo pastorum , a voce 
eorum  non form idabit, e t  a m ultitud ine eorum  non  
pavebit: s ic  descendet D om inus ex erc itu u m , ut 
proelietur super m ontem  Sion , e t  super co llem  ejus.

5 .  S icu t aves vo lan tes, s ic  proteget D om inus 
exercitu um  Jeru sa lem , protegens e t lib eran s, tran­
sien s e t  sa lvans.

6 . C onvertim in i, s icu t in  profundum recessera­
t is ,  filii Isra e l.

7 .  In  die en im  illa  ab jic ie t v ir idola  argenti 
su i, e t  idola  auri su i, quae feceru nt vobis m anus 
vestrae in peccatum .

8 . E t cadet Assur in  g lad io non v ir i, e t g la ­
dius non hom in is vorabit eu m , e t  fu g iet non a 
facie g la d ii, et juvenes ejus v ec tig a les  eru n t, (d. 
Reg. 19, 35.)

9 . e t  fortitudo ejus a terrore tra n s ib it , et pa­
vebunt fu g ien tes principes ejus: d ix it D om inus, cu ­
ju s ig n is  e s t in  S ion , e t cam inus ejus in Jerusa lem .

C A P U T  XXXII.
O przyjściu  Chrystusowem, pod ]

1 .  E cce in  ju s t it ia  regnab it rex , e t  principes 
in  ju d icio  praeerunt.

2 .  E t erit v ir , s icu t qui absconditur a  ven to , 
e t  ce la t se  a tem p esta te , s ic u t r iv i aquarum in  
s it i,  e t  um bra petrae prom inentis in  terra deserta.

3 .  Non caligabunt ocu li v id en tiu m , e t  aures 
audientium  d iligen ter  auscu ltabunt.

4 .  E t cor stultorum  in te llig e t sc ie n tia m , e t l in ­
gua balborum  veloc iter  loquetur e t p lan e .

4. B o to mówi Pan. Z przykładu dwóch pokoleń, 
które wezwawszy pomocy Bożej były bezpiecznemi, oka- 
żuje prorok że Samarytanie źle uczynili, uciekając się 
do Egipczyków.—N a górze Syon. W Jerozolimie, że­
by jej bronić od napadu nieprzyjaciół, tak  jak  lew 
broni swojej zdobyczy od napadu pasterzy.

5. Jako ptacy latający. Jako ptaki unoszą się nad 
gniazdami swojemi i ochraniają pisklęta, żeby ich nie

orwał jastrząb’; tak  Bóg ochroni Jerozolimę. W  podo- 
ieństwie lwa oznacza się siła, w podobieństwie ptasząt 

przywiązanie, łaskawość i pilność; jakby rzekł: Bóg bę­
dzie mógł jak  lew, i będzie chciał ich bronić, jak  p ta­
szęta pisklęta swoje.— Przechodząc. Latając w około 
gniazda i dając odpor jastrzębiowi.

6. Jakoście byli na głębią odeszli. Po hebrajsku jest, 
jakoście zagłębili nieprawość, jakby rzekł: Jakoście 
się odemnie głęboko uchylili, odchodząc do bałwanów 
i zbrodni, tak teraz szczerze do mnie powróćcie. Prze­
mawia do dziesięciu pokoleń.

7. Albowiem w on dzień. Nawróćcie się do Boga, 
o dziesięć pokoleń; tak  bowiem doświadczycie jego po­
mocy, jak  zaraz doświadczą dwa pokolenia, gdy od­
rzuciwszy wszystkich bałwanów, które niektórzy z nieb 
za czasów Achaba uczynili, jednozgodnie z całego ser­
ca będą mnie czciły i wzywały; wtedy bowiem je oswo­
bodzę, a  pobiję Assura, to jest, Sennacheriba, walczą­
cego przeciwko nim.

się  pom ocnik, y  upadnie którem u d a ią  pom oc, y  
spólem  w szyscy  będą zn isczen i.

4 .  Bo to m ów i Pan do m nie. Jako gdyby ryczał 
lew  y  sczónię lw ie  nad ułowem  sw o im , gdy mu  
zabieży grom ada pastćrzów  nie z lęk n ie  s ię  głosów  
ic h , y  n ie będzie s ię  strachał m nóstw a ich: tak  
zstąp i P an  zastępów  aby w alczy ł n a  górze S ion , 
y  na pagórku ićy .

5 .  Jako p tacy  la ta ią c y . tak n ak ry ie  Pan za stę ­
pów Jeruzalem , broniąc y  w yb aw ia iąc , przechodząc 
y  zbaw iaiąc.

6 . N aw róćcie s ię  iakoście b y li n a  g łęb ią  odeszli 
syn ow ie Izraelscy .

7 .  Abowiem  w on dzień odrzuci m ąż bałw any  
śrćbra sw ego, y  b a łw an y  złota sw ego, k tórych  wam  
n a czyn ily  ręce w asze na grzćch .

8 .  Y upadnie A ssur od m iecza n ie  m ęsk iego , a  
m iecz n ie cz łow ieczy  poźrze go , y  będzie uc iek ał 
nie przed m ieczem : a  m łodzieńcy iego  hołdow niki 
będą,

9 .  a  moc iego  od strachu przeydzie , y  będą s ię  
lęk a ć  u c iek a ią c  k s iążęta  iego: rzćk ł Pan: którego  
og ień  ie s t  na  S ion ie , a  p iec iego ie s t  w  Jeruzalem .

R O Z D Z I A Ł  32.
Igurą panowania Ezechiaszowego.

1 .  Oto w  sp raw ied liw ości król będzie królow ał, 
a k sią żęta  w  sadzie przełożeni będą.

2 . Y będzie m ąż iako k tóry s ię  kryie  przed 
w iatrem , a  ta i s ię  przed burzą: iako strum ienie  
wód w pragn ien iu , y  c ień  sk ały  w ysok ićy  w  ziem i 
pu stćy .

3 .  N ie  zaćm ią  s ię  oczy w id zący ch , y  u szy  s łu ­
ch ających  p iln ie  s łu ch ać  będą.

4 .  A serce g łu p ich  zrozum ie um iejętność: y  ię -  
zyk  zaiąk aiących  s ię ,  będzie prędko y  ia śn ie  m ów ił.

8. Nie męzkiego. Lecz anielskiego, zabijającego 185 
tysięcy.— Nie przed mieczem. Nie od miecza ludzkie­
go, od którego nic nie ucierpieli. — M łodzieńcy jego 
hołdowniki będą. Assyryjczykowie, którzy wprzódy od 
innych dań brali, teraz sami do jój opłaty zmuszeni 
będą.

9. Moc jego od strachu przejdzie. Od strachu upa­
dnie.— Którego ogień jest na Syonie. Który odbiera 
cześć przez ofiary, które się palą na Syonie.—A  piec 
jego. Jest powtórzenie tegoż samego zdania.

R. 32.—1. K ról będzie króloicał. Ezechiasz i jego 
pierwowzór Chrystus. — Książęta. Urzędnicy dworu 
Ezechiaszowego, albo apostołowie.

2. I  będzie mąż. Będzie każdy cnotliwy bezpieczny 
pod jego opieką — Jako strumienie. Albowiem dobry 
ten książę będzie jako strumień wód dla pragnących, 
gdyż rozweseli strapionych. — Cień skały. Pod którą 
leżąc podróżni znużeni upałem odzyskują siły.

3. N ie zaćmią się oczy widzących. Prorocy będą 
mieli od Boga jaśniejsze widzenia i objaśnienia, i nie 
będzie proroków mniemanych, przywodzących widze­
nia fałszywe.

4. Głupich. Nieumiejętnych, prostaków. Albo rozumie 
pogan którzy wprzódy szaleli ze swojemi bałwanami, 
i  trzymali się głupićj, czczej i błędów pełnój mądrości 
swoich filozofów.— I  język  zająkających się. I  języki
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5 .  Non vocabitur u ltra  is ,  qui in sip iens es t, 
princeps, neque fraudulentus appellab itur inajor:

6 .  stu ltus enim  fa tu a  loquetur, e t  cor ejus fa ­
c ie t in iquitatem , u t perficiat sim u lation em , e t lo ­
quatur ad Dom inum  fraudulenter, e t vacuam  faciat 
anim am  esu rien tis , e t  potum  sit ien ti auferat.

7 . Fraudulenti vasa  pessim a su n t , ipse enim  
cog itation es con cin n av it ad perdendos m ites in ser­
m one m endacii, cum  loqueretur pauper judicium .

8 . Princeps vero e a , quae d igna su n t principe, 
cog itab it, e t ipse super duces sta b it.

9 .  M ulieres op u len tae, surgite e t audite vocem  
m eam : filiae con fidentes, percipite auribus eloquium  
m eum .

1 0 .  Post d ies en im  e t annum vos conturbabim ini 
confidentes, consum m ata est enim  vindem ia , co l­
lec tio  ultra non v e n ie t .

1 1 .  O bstupescite, opulentae: conturbam ini, con­
fidentes: exu ite  vo s, et confundim ini, acc in gite  
lum bos vestros.

1 2 .  Super ubera p lan g ite , super reg ione deside­
ra b ili, super v in ea  fe r t i l i.

1 3 .  Super hum um  populi m ei sp in ae e t vepres 
ascendent: quanto m agis super om nes domos g a u ­
dii c iv ita t is  exu ltan tis?

1 4 .  Dom us en im  d im issa e s t, m ultitudo urhis 
re lic ta  e s t, tenebrae et palpatio factae sunt super 
speluncas usque in aeternum . G audium  onagrorum  
pascua gregum ,

proroków którzy wprzódy Die jasno mówili, teraz ja ­
wnie, otwarcie i jasno podawać będą tajemnice zbawie­
nia. Albo też najprostsi będą umieli chwalić Boga.

5. K tóry głupi jest. Taki będzie stan  rzeczypospo- 
litśj pod Ezechiaszem i Chrystusem, iż tylko dobrzy i 
roztropni będą panowali, a zdrajcy i zwodziciele nie 
będą mieli władzy. Pod Chrystusem faryzeusze i pi­
śmienni, książęta zaś i nauczyciele w narodzie wprzódy 
stracili powagę i władzę, a ich miejsce zajęli aposto­
łowie i mężowie apostolscy.

6. Bo głupi. Bo się zaraz pokaże kto je s t głupi w po­
równaniu do mądrych, których natenczas wielka będzie 
liczba, którzy także będą karcili głupstwo głupich.— 
Serce jego czynić będzie nieprawość. Pokaże się, że są 
zwodzicielami i obłudnikami.—Do Pana. O Panu; albo 
także mówią do Pana zdradliwie, ponieważ Boga chwa­
lą ustami, a serce ich dalekiem jest od niego.— W y­
niszczył duszę łaknącego. Bo ich nauka duszy nie na­
pełniała. Albo oznacza bezbożność tych, którzy pod 
pozorem religii obdzierali ubogich.

7. Zdradliwego naczynia. Narzędzia, to jest, mini­
strowie i mnićjsze urzędy, od zdradliwego książęcia po­
stanowione.— Bo on myśli. On myśli i knuje jakby 
zgubić cichych i ubogich, którzy nają słuszną sprawę.— 
G dy ubogi mówił sąd. Gdy miał sprawiedliwą sprawę, 
i prawa swego dochodził.

8. Książe. Ezechiasz i Chrystus. —  Myślić będzie. 
I  do skutku także będzie doprowadzał.—N ad wodzami 
stać będzie. Będzie czuwał i śledził ja k  się sprawują, 
czy się nie dopuszczają oszukaństwa i niesprawiedli­
wości.

9. Niewiasty. Jest proroctwo innej treści; przecho­
dzi bowiem do zburzenia Jerozolimy przez Rzymian.— 
Niewiasty bogate. Przemawia do niewiast bogatych, 
ufających w swoich bogactwach i pysznych, o których 
także wyż. wspomniał, r. 3.

Bu, Si. Tbst. T. III.

5 . N ie będą w ięcey  zwać tego k tóry  głupi ie s t  k sią ­
żęciem  : ani zdradliw ego nie będą zw ać w iększym :

6 . bo głupi g łu p ie  rzeczy m ów ić będzie, a ser ­
ce iego czyn ić będzie n iepraw ość, aby w ykonał 
obludność, a m ów ił do Pana zdradliw ie, y  w y n i­
szczył duszę łak n ącego , a odiął napóy pragnącem u.

7 . Zdradliwego naczynia złościw e są: bo on m y ­
ś l i  n astro ił, ab y  zatracił ciche m ow ą n iepraw dzi­
w ą , gdy ubogi m ów ił sąd.

8 . Ale książę o tych  rzeczach które ksiąźęciu  przy- 
sto ia  m yślić  będzie, a sam nad wodzam i stać będzie.

9 . N iew iasty  bogate pow stańcie, a s łu ch ayc ie  
głosu  mego: córk i bespieczne b ierzcie w  uszy po­
w ie śc i m oie.

1 0 . Bo po dn iach  y po roku w y  bespieczne trw o­
ży ć  się  będziecie: bo ustało zb ićranie w in a , zb ie­
ran ie  w ięcćy  n ie  prziydzie.

1 1 .  Z dum ićycie się  bogate, zatrw óżcie się  bez­
pieczne: zw leczc ie  się  a w styd aycie  się , przepasz­
c ie  biodra w asze.

1 2 . Nad p iersiam i n arzekaycie, nad polam i ro- 
skosznćm i, nad w in n icą  płodną.

1 3 . Na z iem ię ludu mego cićrn ie  y  tarn w y s tą ­
pi: iakóź w ię c e y  na w szytk ie dom y w esela  m iasta  
raduiącego się?

1 4 .  Bo dóm ie st  opusczony, m nóstw o m iasta  
zostaw ione: c iem n ość y  m acan ie stało się  nad ja ­
sk in iam i aź na  w iek i, radość le śn y ch  osłów , p a ­
stw isk a  stad ,

10. Po dniach i  po roku. Po długim czasie, to jest, 
gdy dni będą przydane do dni, a la ta  do la t.—B ez­
pieczne trwożyć się będziecie. K tóre ufacie, będziecie 
się bały, gdy nadejdzie rzeź i zniszczenie od Rzymian.— 
Bo ustało zbieranie toina. Powiada, iż po ostatniem 
spustoszeniu, które przypadnie za Wespaziana, Tytusa 
i Adryana, nie będzie już na przyszłość drugiej niewoli, 
i że nie pozostanie na potśm i cząstki ludu. Tak ś. Hie­
ronim.—Zbieranie. Albo jest powtórzenie tegoż same­
go zdania, zwyczajne w mowie hebrajskiej: zżhozbiera- 
nie oznacza obieranie resztek, to jes t gdy po wino­
braniu obierają się ukryte winne grona, które uni­
knęły ręki wiuoborców.

11. Zdumiejcie się. Wielka bowiem klęska wprawia 
ludzi w zdumienie i osłupienie.— Zatrwóżcie się. Bo- 
jaźnią i zdumieniem.—Bezpieczne. Ufające w waszych 
bogactwach i dostatkach. — Zwleczcie się. Zwleczcie 
z siebie szaty kosztowne.— Wstydajcie się. • Obrócone 
do poniżaj ącćj posługi. — Przepaszcie biodra wasze. 
Któreście wprzódy jakby królowe używały wczasu, te ­
raz jako niewolnice do służebniczych robot przepaszcie 
biodra wasze.

12. N ad piersiam i narzekajcie. Bijcie się w piersi, 
albo płaczcie źe piersi wasze wyschły od głodu, i nie 
mogą dostarczyć mleka dla niemowlątek. — Nad pola­
m i rozkosznemi. To jest nad Judeą, która jest spusto­
szona, i którą wam opuścić przychodzi.—Nad winnicą 
płodną. Judeę rozumie przyjemną, żyzną i winnicami 
usłaną.

13. N a ziemię ludu mego. Judea będzie spustoszona 
przez Rzymian, jako nieuprawna zostanie napełnioną 
cierniem i tarniem: jakże bardziej Jerozolima wylana 
na rozpustę będzie karana, która tak  rozkoszy doga­
dza, iż się, zdaje że wszystkie jej domy napełnione są 
radością

14. Bo dom je s t opuszczony. To co się w wielu wy­
razach w tym wierszu powiada, w niewielu zawarł

10
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1 5 .  donec effundatur super nos sp ir itus de e x ­
celso , e t  er it deserlum  in C arm el, et Carmel in  
sa ltum  reputabitur.

1 6 . E t habitab it in  so litu d in e ju d iciu m , e t  ju ­
stit ia  in Carm el sedeb it.

1 7 .  Et erit opus ju stitiae  p ax , et cu ltus ju s t i­
tiae  silen tiu m , et securita s usque in  sem piternum .

1 8 .  E t sedebit populus m eus in  pu lchritudine  
pacis, e t in tabernaculis fiduciae, et in requie opulenta.

1 9 .  Grando autem  in descensione sa ltu s , et 
h u m ilita te  hu m iliab itur c iv ita s .

2 0 .  B ea ti, qui sem inatis super om nes aquas, 
im m itten tes pedem  bovis e t a s in i.

C A P U T  X X X III.
O ukaraniu nieprzyjaciół ludu wybranego ,

1 .  Vae qui praedaris: nonne e t ipse praedabe­
ris? et qui spernis: nonne et ipse sperneris? cum  
consum m averis depraedationem , depraedaberis: cum  
fa tigatus desieris con tem nere, con tem neris.

2 .  D om in e, m iserere n o str i, te en im  exsp ecta­
vim us: e sto  brachium  nostrum  in m aue, e t salus 
nostra in  tempore tr ib u la tion is.

3 . A voce A ngeli fugerunt popu li, e t  ab e x a l­
ta tion e  tu a  d ispersae su nt geu tes .

4 . E t congregabuntur spolia vestra s icu t c o lli­
g itu r bruchus, v e lu t cum  fossae p lenae fuerint 
de eo.

5 . M agnificatus e s t D om inus, quoniam  h ab itavit 
in  excelso ; im p lev it Sion jud icio  e t ju stitia .

Chrystus, gdy rzekł: Zostanie wam dom wasz pusty. 
Łuk. 13, 35. — Ciemność i macanie stało się nad j a ­
skiniami. Tak gęste będą rozwaliny kościoła i domów, 
że się zamienią w lochy i jaskinie tak  głębokie i cie­
mne, iż będą wyglądały jako dotykalne ciemności, i to 
na wieki.— Radość leśnych osłów. W onych miejscach 
będą się radowały dzikie zwierzęta, i stada będą się 
tam pasły i przebywały.

15. A ż będzie na nas wylan duch wysokości. Gdy 
bowiem wyleje Bóg Ducha Ś. na apostołów i uczniów, 
wtedy na nowo zakwitnie Jerozolima, nie ziemska, lecz 
duchowna^ to jes t Kościoł.— A  będzie puszcza Karme­
lem. To się wytłumaczyło wyż. r. 29, 17.

16. N a pustyni. W pogaństwie, które przedtem było 
opuszczone i bezpłodne.—Sąd, Sprawiedliwość. — Na  
Karmelu. To jest, gdy ta pustynia stanie się Karme­
lem, to jes t płodną i żyzną przez wiarę Chrystusową.

17. Dzieło sprawiedliwości pokój. Z apłatą sprawie­
dliwości będzie pokój.— A  sprawowanie sprawiedliwości 
milczenie. Uprawa sprawiedliwości milczenie, to jest, 
zrodzi pokój i odpocznienie; tak chaldejski: Uprawia­
jący  sprawiedliwość bądą odpoczywać.

18. W  piękności pokoju. W  pięknym i głębokim po­
koju. — W  przybytkach dufności. Z ufnością, bezpie­
czeństwem i spokojnością będą mieszkali w domach 
swoich.— Wodpoczynieniu bogatem. Z pokojem bowiem 
będzie złączona obfitość dóbr wszelkich.

19. A  grad na zjeżdżaniu do lasu. Jakby rzekł: Prze­
ciwnie zaś ua las, to jest, na zarastającą i opuszczoną 
synagogę, spadnie grad, to jest, ogrom wszelkich nie-

Miasto. Jerozolima.

1 5 .  aż będzie na nas w ylan duch z w ysokości, 
a będzie puscza C harm clem , a Charmel będzie za 
las poczytam

1 6 .  Y będzie sąd m ieszka i na p u sty n i, a  spra­
w ied liw ość na Charmelu osiedzie.

1 7 .  Y będzie dzieło spraw ied liw ości pokóy, a  
spraw ow anie spraw ied liw ości m ilczenie y  bespie- 
czność aż na w iek i.

1 8 . A będzie lud m óy sied zia ł w  piękn ości pokoiu, 
y w przybytkach dufności, y  w odpocznieniu bogatym .

1 9 .  A grad na zićżdżaniu  do łasa , y  poniżeniem  
będzie poniżone m iasto.

2 0 .  B łogosław ien i którzy sie iec ie  na w szelak ich  
w odach, w ypusczaiąc nogę w ołu y  osła.

R O Z D Z I A Ł  33.
o radości w niebieskiej Jerozolimie, i  t. d.

1 . B iada który łu p isz , aza y  sam złupion nie  
będziesz? y  który gardzisz, aza y  sam  wzgardzony  
nie będziesz? gdy dokonasz łu p ien ia , złupion b ę­
dziesz: gdy spracow aw szy się  przestaniesz gardzić, 
wzgardzon będziesz.

2 . Panie zm iłuy  s ię  nad nam i: bośm y c ię  cze ­
kali: bądz' ram ieniem  naszym  z poranku, a  zbaw ie­
niem  naszym  czasu utrap ien ia .

3 . Przed głosem  A nioła pouciekały narody, y  przed 
podw yższeniem  tw oim  rozpićrzchnęli s ię  pogani.

4 . Y będą zbićrać korzyści w asze, iak o  zbieraią 
ch rząscze, iako gdy n im i doły  byw aią napełn ione.

5 . U w ielbion ie st Pan, iż mieszka? na w ysoko­
śc i: napełn ił Sion sądem  i  spraw ied liw ością .

20. K tórzy siejecie na  wszelakich wodach. Jest 
zwrót mowy do apostołów i mężów apostolskich, jakby 
rzekł: O błogosławieni, którzy siejecie Ewangelią na 
wszystkich wodach, to jest, na wszystkich, albo pomię­
dzy wszystkiemi ludami. —  Wypuszczając nogę icołu 
i  osła. To jest, opowiadaczy i pracowników Ewangeli­
cznego i zbawiennego żniwa.

R. 33.— 1. B iada który łupisz. Biada tobie Senna- 
oherybie, który złupiłeś Judeę, i już zagrażasz miastu 
Jerozolimie.— A za i sam złupion nie będziesz? Przez 
Żydów.—Gardzisz. Żydami i ich Bogiem, — Wzgar­
dzony nie będziesz? Od tychże Żydów, a także od 
twoich poddanych, którzy ciebie uciekającego zabiją.

2. Bośmy cię czekali. W tobie pokładaliśmy nadzie­
ję.—Ramieniem. Mocą.— Z  poranku. Codziennie, albo 
rychło.

3. Przed głosem anioła pouciekały narody. Po hebr. 
od wrzawy i zgiełku, to jest, który się stał w obozie, 
gdy poraził Anioł 185 tysięcy Assyryjczyków.— Przed 
podwyższeniem twojem. Od wysokiej potęgi, albo od 
podniesienia ręki dla uderzenia. — Rozpierzchnęli się. 
Rozpierzchną się.—Poganie. Walczący w obozie Sen­
nacheryba.

4. Jako zbierają chrząszcze. Zbierają rolnicy chrzą­
szcze aby nie niszczyły zboża; zebrawszy wrzucają do 
jamy i zasypują ziemią.

5. Uwielbion jes t Pan. W  porażce Sennacheryba.— 
I ż  mieszkał. Mieszka.— N a wysokości. I dla tego czy­
ni rzeczy godne siebie, to jest wysokie, i wszystkich 
królów i ich siły ma niżej siebie.— Napełnił Syon są­
dem i sprawiedliwością. D ał poznać Bóg tą  porażką,
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6 .  E t erit fides in  tem poribus tu is: d iv itiae  sa ­
lu tis  sap ientia  e t sc ien tia : tim or D om in i ipse est  
th esaurus ejus.

7 .  E cce videntes clam abunt foris, an geli pacis 
am are flebunt.

8 .  D issipatae sunt v ia e , cessavit transiens per 
se m ita m , irritum  factu m  'est pactum , projecit c i ­
v ita te s ,  non reputavit hom ines.

9 .  L u x it, et e lan g u it terra; confusus est Liba­
nu s, e t  obsorduit, e t fa c tu s  est Saron sicu t deser­
tu m , e t concussa e s t  B asan , et C arm elus.

1 0 .  H unc consurgam , d ic it D om inus, nunc e x a l­
tabor, nunc sublevabor.

1 1 .  C oncipietis ardorem , parietis stipulam : sp i­
r itu s vester u t ig n is  vorabit vos.

1 2 .  E t erunt populi quasi de in cen d io  cin is, 
sp in ae  congregatae ig n i com burentur.

1 3 .  A udite, qui lon ge e stis , quae fecerim , et  
co g n o sc ite  v ic in i fortitudinem  m eam!

1 4 .  Conterriti su n t in  Sion p ecca tores , possedit 
trem or hypocritas: qu is poterit hab itare de vobis 
cum  ign e  devorante? qu is habitabit e x  vobis cum  
ardoribus sem piternis?

1 5 .  Qui am bulat in  ju s t it iis , e t loquitur ver i­
ta tem , qui projicit avaritiam  ex ca lu m n ia , e t e x ­
cu tit m anus suas ab om ni m unere, qui obturat 
aures su as, ne au d ia t sanguinem , e t  claudit ocu ­
los su o s, ne videat m alum : (P sal. 14, 2).

1 6 .  is te  in  ex c e ls is  habitabit; m unim enta saxo­
rum  su blim itas ejus; panis ei datus e s t , aquae 
ejus fide les sunt.
z e On sprawiedliwym i wiernym Syonowi, ponieważ zu­
pe łną  mu dał pomoc, i  uwolnił od nieszczęść którego 
uciskały. ,

6. Będzie wiara. Okaże się prawdziwość, to jest o- 
bietnic Bożych.— Z a  czasów twoich. Dopóki trwać bę­
dziesz, o Syonie. Prawdziwiej to się stosuje do kościo­
ła, ktorego Syon był typem .— Bogactwa zbawienia. To 
jest, zbawienne są: mądrość, umiejętność i bojaźń Pań­
ska, któremi wierni obdarzeni, znają Boga i Jego 
czczą i chwalą.

7. Oto widzący będą wołać na ulicy. Przez widzą­
cych rozumie patrzących z wież, którzy widząc nad­
chodzące tak  wielkie wojsko Assyryjskie, wołali, iżby 
ci którzy zostawali za miastem, uciekali w obręby mu­
rów ..—Aniołowie pokoju. Posłowie, których Ezechiasz 
posłał do Rabsaka wodza Sennacherybowego w celu 
zawarcia pokoju, to jest, Eliacim, Sobna i Joahe, któ­
rzy nic nie dokazawszy u tyrana, bojąc się zniszcze­
nia miasta, płakali rozdarłszy szaty, ja k  się mówi ni­
żej r. 36, w. 22.

8. Spustoszały drogi. Słowa są posłćw wracających 
z obozu Assyryjskiego i wystawiających stan rzeczy.— 
Ustał chodzący przez ścieżkę. Nigdzie nie będzie wi­
dziany podróżny.—Złam ane jest przymierze. Nie mo­
gliśmy z Assyryjczykami ułożyć się o pokój, i Assyryj- 
czycy nie chcą się trzymać przymierza, które w osta­
tnich czasach zawarli z Ezechiaszem. IY. Kroi. 18, 14. 
— Odrzucił miasta. W ziął, zburzył.— Z a  nic nie miał 
ludzi. Za nic nie miał sobie Żydów i nimi wzgardził, 
jak  się pokazuje IV. Król. 18.

A Płakała i  zemdlała ziemia. Zamieniła się w pu- 
stynię. —Zawstydzon je s t Liban. Widząc się ogołoco­
nym z cedrów, które Assyryjczykowie powycinali na 
potrzeby wojska i na machiny wojenne. — Zapluga- 
wton. Stracił ozdobę, którą miał gdy stały drzewa. —

6 . Y będzie w iara za czasów tw oich : bogactw a  
zbaw ien ia m ądrość y  um ieiętność: boiaźń Pana ta  
ie s t  skarbem  iego .

7 . Oto w idzący  będą w ołać na u lic y , Aniołowie 
pokoiu gorzko p łakać będą.

8 .  Spustoszały drogi, ustał chodzący przez śc ić -  
źk ę: złam ane ie s t  przym ierze, odrzucił m ia sta , za  
n ic  nie m iał ludzi.

9 . P łakała y  zem dlała ziem ia: zawstydzon ie st
Liban y zap lugaw ion, y  sta ł się  Saron iako pusty­
n ia: y  zatrzasnął s ię  Bazan y  K arm el.

1 0 . Teraz pow stanę, mówi Pan: teraz się. w y ­
w yższę , teraz s ię  w yn iosę .

1 1 . P oczn iecie pałan ie, porodzicie słom ę: duch  
w asz iako ogień  poźrze was.

1 2 . Y będa narodowie iako popioł po sp alen iu , 
cierzuie zebrane ogniem  spalone będzie.

1 3 . S łu ch a y c ie , którzyście da lek o, com u czyn ił, 
a b liscy  poznaycie m oc m oię.

1 4 . Z lękli s ię  na Sionie grzćszn icy , osiadł strach  
ob łudnik i, któż z w as będzie m ógł m ieszkać z o- 
gn iem  pożeraiacym : kto z was zm ieszk a z  paleniem  
w iecznym ?

1 5 . Kto chodzi w sp raw ied liw ościach , a  m ów i 
praw dę, który porzuca łakom stw o z potw arzy, a 
otrząsa ręce sw e od w szelk iego podarku: który  
zatyka uszy sw e aby nie słuchał k rw ie , a zam ra­
ża oczy sw e aby nie patrzał na z łe .

1 6 . Ten na w ysokości m ieszkać będzie, zam ki 
kam ienne w ysokość ićgo: chlób mu dano, wody i e ­
go w ierne są .________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
S ta ł się Saron jako  pustynia. Saron jest najżyzniej- 
sza kraina Galilei.—Zatrząsnął się. I  został pozbawio­
ny swojej piękności i żyzności.

10. Powstanę. Przeciwko Assyryjczykom.— W yw yż­
szę. Gdyż okażę potęgę moję.

11. Poczniecie pałanie. Jakby rzekł: Wszystko co­
ście knuli przeciwko innym nie więcej im zaszkodziło 
ja k  słoma lub śmiecie; wam zaś posłuży za podnietę 
do waszego zatracenia. Wy bowiem jesteście słomą 
przeznaczoną na spalenie: w podobny sposób powie­
dziano w r. 9, w. 18: Zapaliła się jako  ogień bezboż­
ność, tarń i ciernie żreć będzie. — Porodzicie słomę. 
Głupie zamiary marne będą miały skutki.

12. Jako popioł po spaleniu. Jako  popioł który po 
pożarze zostaje.—Ciernie zebrane. Ten popioł powsta­
nie z zebranych cierni, to jest, Assyryjczyków.

14. Zlękli się. Widząc porażkę Assyryjczyków. — 
Grzesznicy. Żydzi niektórzy obłudni i bezbożni.—K toż 
z was będzie mógł mieszkać? Jakby rzekł: Słuchajcie, 
i podnieście duszę do rozważania większej pożogi. J e ­
śli kara którą dotknę Assyryjczyków tak  wielką się 
wam wydaje, to cóż sądzić o płomieniach wiecznych 
ognia piekielnego?

15. Kto porzuca łakomstwo z potwarzy. Kto się brzy­
dzi powiększeniem bogactw, przezpotwarze niewinnych 
i niesprawiedliwości.— Aby nie słuchał krwie. Chald. 
przelewających krew niewinną. LXX, sądu krwi, to 
je s t niesprawiedliwego. jest głuchym na potwarze, 
przez które naraża s. „ na niebezpieczeństwo życie 
drugich.— Aby nie patrzał na złe. LXX, na niepra­
wość, kto nie pochwala złych i nieprawych czynów.

16. N a wysokości. Na niebie i w kościele tryumfują­
cym.— Zam ki kamienne wysokość jego. To samo się 
powtarza, lecz pod przenośnią wysokiej i warownej ska­
ły. Jakby rzekł: Nie mniej będzie bezpieczny, jak  gdyby
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1 7 .  R egem  in  decore suo videbunt ocu li ejus, 
cernent terram  de louge.

1 8 . Cor tuum  m editab itur tim orem : ubi est l i t ­
teratus? ubi leg is  verba ponderans? ubi doctor 
parvulorum ? ( 1 .  Cor. 1. 20).

1 9 . Populum  im pudentem  non v id eb is , populum  
a lti  serm onis, ita  u t non possis in te llig ere  d iser­
titu d in em  lin gu ae eju s, in  quo nu lla  est sap ientia .

2 0 .  R esp ice  Sion c iv ita tem  so lem n ita tis  nostrae: 
ocu li tu i v idebunt Jeru sa lem , h a b ita tion em  opulen­
ta m , tabern acu lum , quod nequaquam  trausferri po­
te r it , nec  auferentur c lav i ejus in  sem piternum , et  
om nes fu n icu li ejus non rum pentur,

2 1 .  qu ia solum m odo ib i m agnificus e s t  Dom inus 
noster: locu s fluviorum  r iv i la tiss im i e t  patentes: 
non tran sib it per eum  navis rem igum , neque tr ie ­
ris m agna transgred ietur eum .

2 2 .  D om inus en im  ju dex noster , D om inus le g i ­
fer noster, D om inus rex  noster, ipse sa lvab it nos.

2 3 .  L axati su nt fu n icu li tu i,  e t non praevale­
bunt: sic  erit m alus tu u s, u t d ilatare signum  non  
queas. Tunc d ividentur spolia praedarum  m u lta ­
rum , claudi d irip ient rapinam .

2 4 .  N ec  d icet v icinus: E langui; populus qui h a ­
b ita t in ea , auferetur ab eo in iq u itas.
mieszkał na wieży zbudowanej na niedostępnej skale. 
—Chleb m u dano. Będzie mu dany pokarm i napój bo­
skiego widzenia nigdy nieustającego.— W ody jego wie­
rne są. Statecznie płynące, które nigdy nie ubywają 
i nie zawodzą.

17. K róla w piękności. Boga i Chrystusa w jego 
chwale.—Daleką. Z góry, z nieba.

18. Serce twoje rozmyślać będzie o strachu. Jakby 
rzekł: Jeśli to uważnie rozpatrzysz, powezmiesz ho- 
jaźń, iżbyś nie wypadł z wiecznej szczęśliwości, i nie 
dostał się ua wieczne potępienie. Albo słodkie będzie 
rozpamiętywanie przeszłych niebezpieczeństw, których 
uniknąłeś.— Gdzież jes t uczony? Który tego nie pojął, 
lecz podobał sobie w marnej swojej mądrości. Przyta­
cza to miejsce ś. Paweł I. Kor. 1, 20.

19. L u d u  niewstydliwego nie ujrzysz. W raca do te ­
go co się rzekło w wierszu 17; zdanie jest: W  ojczy­
źnie niebieskiej nie ujrzysz ludzi bezwstydnych, py­
sznych, okrótnych. Stosuje mowę do obyczajów Assy­
ryjczyków, którzy byli takimi.— Wysokiej mowy. Któ­
rego mowa ciemna i tchnąca dzikością. Wszyscy bo­
wiem obywatele niebiescy będą uprzejmi.— W  którym  
żadnej mądrości nie masz. Lecz tylko barbarzyńskie 
i dzikie głupstwo.

20. Pójrzyj na Syon. Który jest miastem uroczyste­
go święta naszego. W niebie bowiem będzie wieczna 
uroczystość, gdyż w niśm tem tylko będą zajęci bło­
gosławieni żeby chwalić Boga i cieszyć się z Jego oglą­
dania.—Mieszkanie bogate. Ponieważ opływa we wsze­
go rodzaju dobra.— K tóry żadnym sposobem przenie- 
sion być nie może. Albowiem niebieskie owe mieszka­
nia nie ulegają upadkowi, wcale inaczej niż ziemskie 
choćby najgruntowniej zbudowane pałace.—K ołki jego. 
Tak o niebie mówi, trzymając się ciągle allegoryi namio-

1 7 .  K róla w  piękn ości iego  og ląd aią , oczy  iego  
uyźrzą z iem ię  daleką.

1 8 .  Serce tw o ie  rozm yślać będzie o strachu:  
gdzież ie s t  uczony? gdzie słow a zakonne uw aźa ią - 
cy? gdzie n auczycie l m alutk ich?

1 9 .  Ludu n iew styd liw ego n ie  uyz'rzysz, lu d u w y -  
sok iey  m ow y: tak żebyś u ie  m ógł rozum ieć w ym o­
w y ięzyk a  ieg o , w  którym  żadućy m ądrości nie  
masz.

2 0 .  P oyżrzy  n a  Sion m iasto  uroczystego św ięta  
naszego: oczy tw oie uyźrzą Jeruzalem , m ieszkanie  
bogate , n a m io t, który żadnym  sposobem przen ie- 
sion bydż n ie  m oże, ani ko łk i iego  będą w y ię te  
na w iek i, y  w szytk ie powrózki iego nie będą po­
rwane:

2 1 .  bo ty lk o  tam  w ielm ożn y  ie s t  Pan nasz: m ie y ­
sce  rzćk strum ien ie szćrokie y  przestronne: n ie  
póydzie po n im  okręt żeglarzów , ani G alera w ie l­
ka przćydzie przezeń.

2 2 .  Abowiem  Pan sędzia nasz, Pan zakonoda- 
w ca nasz, Pan król nasz: on nas zbaw i.

2 3 .  O słabiały powrózki tw o ie , a n ie przem ogą: 
tak  będzie m aszt tw ó y , że n ie  będziesz m ógł ch o­
rągw ie rościągn ąć. Tedy będą podzielone łu p y  ko­
rzyści w ie lk ićy , chrom i rozchw ycą łu p y .

2 4 .  A nie rzecze sąsiad: Zachorzałem: od ludu  
który m ieszka w  n im , będzie od ięta n iepraw ość.
tów, które się napinają powrozami i umocowują się koł­
kami.

21. Bo tylko tam wielmożny jest Pan nasz. Jakby 
rzekł: To wszystko com wyliczył widzieć można w oj­
czyźnie onśj niebieskiej, gdyż pod rządem jednego tyl­
ko najwyższego Książęcia Boga w głębokim pokoju zo­
staje, przez którego wszystko z wielmożnością i na wie­
ki jest urządzonśm.—Miejsce rzek. W Jerozolimie nie 
ziemskiej (ta bowiem cierpi niedostatek wody), lecz wnie- 
bieskiej, będzie niezmiernie wielka rzeka, nakształt wie­
lu rzek, z której najobfitsze strumyki będą się rozchodzi­
ły  na wszystkie strony. O tej niebieskićj rzece wspo­
mina ś. Jan  w Objaw. r. 22, 1, gdy powiada: I  ukazał 
m i rzekę wody żywota, jasną jako  kryształ, wychodzą­
cą z stolice Bożej i  Barankowej. Rzeka ta oznacza 
nadmiar darów, radości i rozkoszy, które Bóg i Chry­
stus wyleją na błogosławionych. — Przejdzie przezeń. 
Żaden okręt lub galera nieprzyjacielska nie przejdzie 
po tej rżece, któraby naruszyła pokój miasta.

23. Osłabiały powrózki twoje. Przechodzi do Assy- 
ryi nieprzyjaznej Żydom, do którój przemawia pod nie­
ustanną allegoryą okrętu; sens jest: liny okrętów twoich 
osłabione i porwane zostały.—N ie przemogą. Nadwe­
rężone zostały, i nie są w stanie utrzymać prosto ma­
sztu okrętowego.—Tak będzie maszt. Maszt okrętu two­
jego zostanie wywrócony, i na jego szczycie nie bę­
dziesz mógł, ja k  to zwykle bywa, zawiesić flagi twojej. 
—Będą podzielone łupy. Po rozbiciu wojska twojego 
przez anioła. — Chromi rozchwycą łupy. Tak dalece 
nie będzie komu wzbraniać to czynić.

24. A  nie rzecze sąsiad: zachorzałem. Lecz wszyscy 
wokoło mieszkający skorzy będą w zbieraniu łupów. 
—Będzie odjęta nieprawość. Po porażce i ucieczce nie­
prawych Assyryjczyków, od których doznawał ucisku, 
lud w onym kraju mieszkający dozna lepszej pomyśl­
ności.
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O końcu świata pod figurą upadku Idumei, o karach na grzeszników ; i  t. d.
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1 . A cced ite  gen tes , e t au d ite , et populi, a t te n ­
dite: audiat terra, et p lenitudo ejus, orb is, et 
omne germ en  ejus.

2 . Q uia indignatio D om in i super om nes g en tes , 
et furor super universam  m ilitiam  eorum : in terfe­
cit eos, e t  dedit eos in  occisionem .

3 . In ter fec ti eorum  projicientur, e t  de cadave­
ribus eorum  ascendet foetor: tabescen t m ontes a 
sanguine eorum .

4 . E t ta b escet om nis m ilit ia  coelorum , e t com ­
plicabuntur sicu t liber c o e li ,  e t om nis m ilit ia  eo ­
rum deflu et, sicu t defluit fo lium  de v in ea  e t de ficu.

5 .  'Quoniam  inebriatus e s t  in  coelo g lad iu s m eus, 
ecce , super Idum aeam  d escen det, et super popu­
lum  in ter fec tio n is  m eae ad  judicium .

6 . G ladius Dom ini rep le tu s est sangu ine , in ­
crassatus es t adipe de sangu ine agnorum  e t  h ir­
corum , de sanguine m edullatorum  arietum ; v ic t i­
ma en im  D om ini in B osra, e t in terfectio  m agna in 
terra Edom .

7 . E t descendent un icornes cum e is ,  e t  tauri 
cum potentibus; inebriab itur terra eorum sanguine, 
et hum us eorum  adipe p inguium ;

8 .  qu ia  dies u ltion is D om ini, annus retributio­
num ju d ic ii  Sion.

9 . E t convertentur torrentes e iu s in  p icem , et 
humus ejus in  sulphur, e t  er it terra ejus in  p i­
cem ardentem .

1 0 . N octe  e t die non extin gu etu r, in  sem p iter­
num ascen d et fum us ejus; a  generatione in  gen e­
rationem  desolabitur, in sa ecu la  saeculorum  non 
erit transien s per eam .

1 1 .  E t possidebunt illa m  onocrotalus e t ericius;

R. 34.— 1. Przystąpcie. Od porażki Sennacheryba, 
swoim zwyczajem nagle przechodzi prorok do.zniszcze- 
nia świata całego.—Pełność je j. Wszystko co się za­
wiera w obszarze ziemi.— Wszystek rodzaj jego. Chald. 
mieszkańcy, LXX. lud.

2. Wojsko. Mnóstwo, LXX, liczbę.—Pobił. Pobije 
wszystkie narody, częścią ogniem niszczącym świat, 
częścią klęskami, które go poprzedzą.

3. Spłyną góry. LXX, zroszone będą, przesiękną 
krwią.

4. Spłynie wszystko wojsko niebieskie, Albowiem 
słońce, i księżyc, i gwiazdy przed dniem sądu wzruszo­
ne będą i cofną światłość swoję.—Będą zwinione jako  
księgi. Jako  księgi (tak dawniśj się działo) rozwijają 
się i zwijają się w około walca, i natenczas zakrytych 
liter czytać nie można; tak  niebo i jego gwiazdy za­
kryją się jako  litery czarnemi chmurami, tak  iż ich 
widzieć nie będzie można, ja k  gdyby niebo było zło­
żone i zwinięte.—Opadnie. Gdy gwiazdy z nieba pa­
dać będą, albowiem, jak  powiada Chrystus, Mat. 24, 
29: Gwiazdy będą padać z nieba.

5. Upil się na niebie miecz mój. Pomstą moją, któ­
ra  srożyła się nad samem nawet niebem.—N a Idumeij. 
Idumejczycy zawsze byli nieprzyjaznymi Żydom; przeto 
grozi im zagładą, a pod allegoryą Idumejczyków rozu­
mie wszystkich bezbożnych. — Pobicia mego. Który

1 . P rzystąp cie  narodow ie, y  s łu ch a y c ie , a  ludzie  
piln ie słu ch ayc ie: n iech  słucha z iem ia , y  pełność  
ie y , św iat y  w szystek  rodzay iego.

2 .  Bo rozgniew anie Pańskie na w szystk ie  naro­
dy , a zapalczyw ość na w szystko w oysko ich : po­
bił ie , y  dał na zab ic ie .

3 . Pobici ich  będą w yrzucen i, a  z trupów ich  
w ynidzie  smród: sp ły n ą  góry ode krw ie ich .

4 . Y sp łyn ie w szytko woysko n ieb iesk ie , a n ie ­
biosa będą zw inione iako księg i: y  w szytko w oy­
sko ic h  opadnie, iako opada l is t  z w in n ice  y  z figi.

5 .  Abowiem up ił s ię  na niebie m iecz m óy, oto 
na Idum eą zstąpi y  n a  lud pobicia m ego na sąd.

6 .  Miecz Pański n apełn ił się  krw ie, y u tłu śc ił 
s ię  od ło iu , ode krw ie baranów y  kozłów , ode krwie 
tłu stych  baranów: ho ofiara Pańska w  B osra, ą  
pobicie w ielk ie  w z iem i Edom .

7 . Y zstąp ią iednorożcow ie z n im i, y  bycy  
z m ocarzam i: upoi s ię  ziem ia krw ią ic h , y  piasek  
ich  tu k iem  tłu stych .

8 .  Bo dzień pom sty  P ań sk ićy , rok odpłaty sądu 
Sion.

9 .  Y obrócą s ię  potoki iego w sm o łę , a proch 
iego w siarkę: y  będzie ziem ia iego  sm ołą  gora- 
iącą .

1 0 .  W  nocy i w e dnie n ie zag aśn ie , ustaw i­
czn ie będzie w ystęp ow ał dym  iego , od narodu do 
narodu spustoszon będzie, ua w ieki w ieczne nie  
będzie ktoby szedł przezeń.

1 1 .  Ale j i  posiędzie bąk y  ić ż , łb a  y  kruk bę-

mam pobić.—A a sąd. Chald., na sądzie. LXX z  sądem, 
to jest, wykonywająe względem nich sprawiedliwy sąd 
i pomstę.

6. Utłuścił się od łoju. Zwykle bowiem nóż, którym 
się zarzynają tłuste owce, zbracza się krwią i tłusz­
czem.—Baranów i kozlóio. Żadnemu wiekowi, płci i 
stopniowi nieprzepuści miecz nieprzyjacielski.—B o ofia­
ra Pańska w Bosra. Dokonać ma Bóg rzezi w Bosra 
przedniejszćm mieście Idumejskiem. — W  ziemi Edom. 
W  Idumei.

7. Zstąpią jednorożcowie. Jednorożcami i bykami 
zowie silnych i dobrze uzbrojonych, jakby rzekł: Ci 
wszyscy legną wespół ze słabymi, i zstąpią do piekieł.— 
Z  mocarzami. Z bogaczami i mocnymi.

8. B ok odpłaty sądu Syon. To jest, rok w którym 
odpłaci Bóg łdumejczykóm, i na ich głowę skieruje 
nieszczęścia któremi trap ili Syon. W dzień sądu po­
mści krzywdy uczynione Syonowi, to jest, kościołowi.

9. Obrócą się potoki jego w smolę. T ak będzie sma­
lił Idumeę pożarami Chaldejczyków, jak  gdyby woda 
jćj zamieniła się w smołę. Tosię dziać będzie chwi­
li spłonienia świata.

11. łb a . O którym Lew. 11, 17; oznacza się osta­
teczne spustoszenie i zniszczenie Idumei, to jest, świata, 
tak  że ogołocony złudzi, stanie się mieszkaniem zwierząt,
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ib is e t corvus habitabunt in  ea , e t  extend etu r su­
per eam  m ensura, u t red igatur ad n ih ilu m , et 
perpendiculum  in  desolationem .

1 2 .  N obiles ejus non erunt ibi; regem  potius in ­
vocabunt, e t om nes principes ejus erunt in  n ih ilum .

1 3 . E t orientur in domibus ejus sp inae e t u r ti­
cae , et paliurus in m unitionibus ejus; e t erit cu ­
b ile  draconum , e t pascua struth ionum .

1 4 . E t occurrent daem onia onocentauris, et pi­
losus clam abit a lter  ad alterum ; ib i cubavit la ­
m ia, et in ven it s ib i requiem .

1 5 .  Ibi habuit foveam  eric iu s , e t  en utriv it c a ­
tu lo s, e t circum fodit, e t  fov it in um bra ejus; i llu c  
con gregati sunt m ilv i, a lter  ad a lteru m .

1 6 . R equirite d iligen ter  in  libro D om in i, e t l e ­
g ite : unum  ex  e is non defu it, a lte r  alterum  non  
q u aesiv it, qu ia , quod ex  ore m eo proced it, i lle  
m andavit, e t sp ir itus ejus ipse con gregav it ea.

1 7 . E t ipse m is it e is  sortem , et m anus ejus 
d iv isit eam  ill is  in  m ensuram ; usque iu aeternum  
possidebunt eam , in  generationem  e t  generationem  
habitabunt in  ea.

dą w  n im  m ieszkać, y  w yc ią g n ą  nań sznur, aby  
w niw ecz by ł obrócon, y  praw idło na spustoszen ie.

1 2 .  S la ch c icy  iego tam  n ie  będą: króla raczćy  
w ołać będą, a w szytk ie  k s ią żę ta  iego w n iw ecz  się  
obrócą.

1 3 . Y w znidą w  dom iech iego  ciern ie y  pokrzy­
w y , y  oset po m urzech iego: y  będzie legow isk iem  
sm oków , y  pastw isk iem  strusów .

1 4 . Y zab ieżą  czarci dzikim  m ęźóm , y  kosm acz  
będzie w ołał ieden  na drugiego: tam  lega ła  iędza , 
y  nalazła  sobie pokóy.

1 5 .  Tam m ia ł iam ę ić ż , y  w ychow ał ićżę ta , y  
okopał y  w ych ow ał w c ien iu  iego: tam  się  z le c ia ­
ły  kanie iedna do drugićy.

1 6 .  Szukaycie p iln ie  w  k sięgach  P a ń sk ich , a 
czy taycie: n i ied n ey  rzeczy z n ich  n ie u b y ło , 
ieden  drugiego n ie  szukał: bo co z ust m oich po­
chodzi, on roskazał, y  duch iego sam  to zebrał.

1 7 . Tenże też rzu cił im  los, a ręka ieg o  po­
d zie liła  ią  im  pod m iarą: aż ua w iek i posiędą ią , 
od pokolenia y  pokolenia m ieszkać w nim  będą.

C A P U T  XXXY. R O Z D Z I A Ł  35.
O p rzy  szlem szczęściu, weselu i  bezpieczeństwie tycli, którzy mieli uwierzyć w Chrystusa.

1 . Laetabitur deserta e t in v ia , e t  exu ltab it s o ­
litu d o , e t florebit quasi liliu m .

2 . G erm inans germ inabit, e t exu ltab it laetąbun- 
da e t laudans; g loria  Libani da ta  es t e i, decor 
C arm eli e t Saron, ip si v idebunt gloriam  Dom ini et 
decorem  D ei nostr i.

1 . R ozraduie się  pusta y  bezdróżna, y  rozw e­
se li się  p u sty n ia , y  zak w itn ie  iako lil ia .

2 . R odząc rodzić będzie, y  rozraduie s ię  w e­
se lą c  s ię  y  ch w aląc: ehw ała Libanu dana ie s t  ie y ,
ozdoba K arm ela y Saron: on i uyżrzą ch w a łę  P ań ­
ską y  ozdobę Boga naszego.
pod postacią niewiast, żeby, ja k  mówią, znęciwszy ludzi 
do nierządu, pozrzeć ich potem.

16. Szukajcie pilnie w księgach Pańskich. To co 
się naówczas dziać będzie, zestawcie i porównajcie 
z tem co się mówi w niniejszem proroctwie, k tó re jest 
księgą Pańską. — N i jednej rzeczy z nich nie ubyło. 
Wszystko się sprawdziło co do joty, jak  było prze­
powiedziano. — Jeden drugiego nie szukał. Drugiego 
potwora albo nieszczęścia równego sobie szukać nie 
potrzebował, ponieważ się znajdowało. — I  duch jego 
sam to zebrał. Duch Pański, to jest wola i rozkaza­
nie Boże, zebrało i nasłało to mnóstwo nieszczęść.

17. Tenże też rzucił im los. To jest, Bóg pomię­
dzy wzmiankowanemi zwierzętami i potworami po­
dzielił Idumeę, i każdemu z nich dał swój los, miej­
sce i miarę, żeby na przyszłość były niejako właści­
wymi i wiecznymi jej mieszkańcami.

R. 35.— 1. Rozraduje się. Za czasów Chrystusa, do 
którego swoim zwyczajem przechodzi. — Pusta i bez- 
drożna. Pogaństwo rozumie przedtem, od Boga opu­
szczone i pozbawione prawdziwej sprawiedliwości, re- 
ligii i czci Bożej. — I  zakwitnie jako lilia. Której cu­
dny jest kolor i zapach.

2. Rodząc rodzić będzie. Kościoł bowiem będzie 
wydawał nowe i obfite latorośle, kwiaty i owoce, już to

jeśli jakie będą. — Wyciągną nań sznur. Jest prze­
nośnia wzięta od linii mularskiej, którą odmierzają 
część ściany, przeznaczonej na rozwalenie.— Aby w n i­
wecz był obrócon. Jakby rzekł: Bóg nie zadaje więk- 
szój kary, niż kto zasłużył, lecz wszelki sposób kara­
nia jakby najwierniejszą miarą odznacza: Idumejczy­
ków zaś i innych bezbożników zbrodnie tak  były wiel­
kie i tak okropne, że należało zgoła ich zniszczyć i 
wniwecz obrócić.

12. N ie będą. Lecz albo będą pobici, albo do nie­
woli uprowadzeni.—Króla raczej wołać będą. Zwycię­
żeni z pokorą będą wzywali króla Nabuchodonozora: 
tak  bezbożni na sądzie ostatecznym wypraszając się 
od kary będą mówili: Kiedyżeśmy cię widzieli łakną­
cym, i  t. d., a nie służyliśm y tobie? Mat. 25, 44.—
Wniwecz się obrócą. Przyjdą do ostatecznej nędzy.

13. Legowiskiem smoków. Gdy zostanie spustoszo­
ną, rozumie się Idumea, albo świat.

14. Zabieżą czarci dzikim  mężom. Potwory i widma 
będą się pokazywały w pustych miejscach pod postacią 
zwierząt, satyrów i t. d.— D zikim  mężom. W  Wulga- 
cie, Onocentauris. Onocentaur je s t potwor mający 
spod ośli, a wierzch człowieczy, w których istnienie sta­
rożytność wierzyła. Niekiedy Pismo ś. albo jego tłumacz 
stosuje się do bajek poetów, jak  zauważał ś. Hiero­
nim. Tak Judit. 16, 8, jest wzmianka o Tytanach, a Job nowych wiernych, już to cnót nowych .— Chwaląc. To 
42, 14, o rogu Amaltei.—Kosmacz. Czarci pod posta- jes t Boga, przez którego otrzymał tak liczne dobra.— 
cią kosmatych kozłów, których starożytność nazywała Chwała L ibanu dana jest je j. Wszystkie ozdoby, bo- 
fannami i satyrami. — Będzie icołał jeden na drugie- gactwa i rozkosze święte i duchowne synagogi żydow- 
go. Chaldejski przekłada: czarci będą z sobą igrali', skiej, będą przeniesione do kościoła. Chociaż góra Li- 
tak  wyżej r. 13, 21, rzekł: skakać będą.— Jędza. Są ban była zajętą przez pogan, należała jednak do Żydów, 
czarci nierządnice, albo ich widma, które się ukazują jak  się pokazuje Joz. 13, 6.— Ozdoba Karmela. Karmel
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3 . Confortate m anus d isso lu tas, et genua debi­
lia  roborate.

4 . D ic ite  pusillanim is: C onfortam ini, e t  no lite  
tim ere: e c c e , D eus vester u ltionem  adducet retr i­
butionis: D eus ipse v en ie t, e t  sa lvabit vos.

5 . Tuuc aperientur ocu li caecorum , et aures sur­
dorum patebunt. (M ath. 11, 5).

6 .  Tuuc sa lie t s icu t cervus claudus, e t  aperta  
erit lin g u a  m utorum , qu ia sc issae  sunt in  deserto  
aquae, e t torrentes iu so litu d in e.

7 . E t quae erat arida, er it in stagnum , e t  s i ­
tiens in  fon tes aquarum . In  cu bilibus, in  quibus 
prius dracones habitabant, orietur viror ca lam i et 
junci.

8 . Et e r it  ib i sem ita e t v ia , e t v ia  sancta voca­
bitur; non transib it per eam  po llu tu s, e t h a ec  erit 
vobis d irec ta  via , ita  ut s tu lt i  non errent per eam .

9 .  Non erit ib i leo , e t  m ala bestia  non a scen ­
det per ea m , nec in ven ietu r ib i, e t am bulabunt, 
qui lib erati fuerint.

1 0 . E t red em ti a D om ino convertentur, e t  v e ­
nient in  Sion cum laude, e t  la e tit ia  sem p iterna su­
per caput eorum ; gaudium  e t  laetitiam  obtinebunt, 
et fu g iet dolor et gem itus.

3 . Z m ocnicie ręce opadłe, a ko lan a zem dlałe  
posilc ie .

4 . R zeczcie boiaźliw ym : Zm ocnicie s ię  a nie  
bóycie s ię :  oto Bóg w asz przyw iedzie pom stę od­
p łacen ia : Bóg sam prziydzie, y  zbawi w as.

5 . T edy się  otw orzą oczy ślep ych , y  uszy g łu ­
ch ych  będą otworzone.

6 . T edy w yskoczy chrom y iako ie le d , y  otwo­
rzony będzie ięzyk  n iem ych : bo w yu ik n eły  wody 
na p u sczy , y  potoki w  pustyni.

7 . A która była są ch a , będzie ieziorem : y  pra­
gnąca żrzódlam i w ód. W legow iskach w których  
pierw ćy sm okowie przebyw ali, w znidzie zieloność  
trzciny  y  sitow ia .

8 . Y  będzie tam  śc ieżk a  y  droga, y  nazow ią ią  
drogą św ię tą : nie póydzie po n ićy  nie czysty : a ta 
wam będzie prosta droga, tak iżby g łu p i nie b łą­
dzili po n ićy .

9 . N ie  będzie tam Iw a, y zły  zw ierz n ie  będzie 
chodził po n ićy , an i s ię  tam znaydzie: y  póydą  
którzy będą w ybaw ien i.

1 0 .  A w ykupieni od Pana nawrócą s ię , y p rz iy -  
dą na Sion z w ych w alan iem : a w esele w ieczne na  
głow ie ich: radość y  w esele otrzym aią , a  uciecze  
boleść y  w zdychanie.

Wykład X. J . Wujka.—Roz. 35. w. 4. Bóg sam przyjdzie i  zbawi nas. Opisując Izajasz z jakiem  weselem 
poganie mieli przyjąć wiarę Messyasza: na większą pociechę powiada, iż Bóg sam miał przyjść, i jako pra­
wdziwy Messyasz nas zbawić: którego też właśnie te są żnaki jako je tu opisuje, i samże Pan Chrystus sobie 
przywłaszcza Mat. 11. I nikt ich okrom Chrystusa nie czynił, ani ich żydowie od kogo inszego, tylko od Mes­
syasza nie mogą czekać, gdyż ani przed Izajaszem, ani po nim, żaden z proroków takich znaków nie czynił. A iż 
tu sam Bóg obiecał się przyjść i być Messyaszem naszym ztąd się dowodzi. Naprzód to słowo Bóg JElohim, 
nikogo inszego tu nie znaczy tylko Boga prawdziwego. A słowo przydane, sam, znaczy iż Bóg sam z istności 
w personie swej, a nie przez kogo inszego m iał przyjść, i przeto tamże mówi: Ujrzą chwałę Pańską i ozdobę 
Boga naszego. Tak to rozumieją Athanas. lib. de Incarnat. verbi. E t lib. de Humanitate assumpta pisze: Nie 
poseł jak i ale Bóg sam przyszedł: Cyprian, lib. 2, contra Judaeos c. 7. Irenaeus lib. 3, c. 22. Euse. lib. 6, 
de Demonstr. c. 21.

najżyzmejsza góra Judei. Ozdoba Karmelu  je s t to sa­
mo co Karm el ozdobny.—Sarbn. Pole tejże Judei naj­
przyjemniejsze i najżyzniejsze.—Oni ujrzą chwałę Pań­
ską. Chrystusa, i jego opowiadanie i cuda.

3. Zmocnijcie. O apostołowie i opowiadacze Ewan­
gelii.—Ręce opadłe. Pogan poniżonych, mdłych i boja- 
żliwych, i pobudźcie ich do szukania wiary, zbawienia 
i dobrych uczynków.— K olana zemdlałe posilcie. Po­
wtórzenie tegoż samego zdania.

4. Nie bójcie się. Rozpaczając o waszem zbawieniu.— 
Przywiedzie pomstę odpłacenia. Szatanowi, k tó ry  was 
ujarzmił i pognębionych trzymał, słusznie się odpła­
cając, i nad nim surowo i ostro panując przez siebie 
samego i przez wiernych swoich, którym nad nim dał 
władzę.—Bóg sam przyjdzie. Wziąwszy na się ciało 
ludzkie. P. W.

5. Tedy się otworzą oczy ślepych. Dając wielu wzrok 
ciała, a wszystkim wzrok duszy.

6. Wyskoczy chromy. Chromiejący poganie, to jest 
wątpiący i błądzący z drogi cnoty, przez Chrystusa umo-

i sprostowani, pójdą drogą prostą, owszem z pod­
skokiem pobiegą po niej do nieba.—Otworzony będzie ję ­
zyk niemych. Nauczeni od Boga opowiadać będą cudowne 
I>rawy Boże.—Bo wyniknęły wody na puszczy. Ponie-

* pustynię pogaństwa zrosiły wody łask niebieskich, 
lito w a ł ■'jeziorem. Będzie jakby jezioro; będzie ob-

8 a*a w wodę.
które i {ed0lv‘skach. W  miejscach wprzódy pustynnych, 

D7ły legowiskiem smoków. Patrz r. powyż. w. 13.

—Zieloność trzciny i  sitowia. Zieloność łask i i cnót: 
wspomina trzcinę i sitowie dla oznaczenia obfitości ła ­
ski; albowiem trzcina i sitowie w takich tylko miejscach 
rosną, w których jest obfitość wody i wilgoci.

9. I  będzie tam ścieszka i droga. Jakby rzekł: Żeby 
kto nie sądził, że to ma być miejsce błotniste i bez- 
drożne,, ponieważ rzekłem iż tam będzie trzcina i sito­
wie.—Ścieżka. Ciasna i wązka droga, k tóra  wiedzie 
do nieba..—Nazwią ją  drogą świętą. K tóra przez świę­
tość obyczajów i życia prowadzi do miejsca świętego, 
to jest, do nieba.—Nie pójdzie po niej nieczysty. Przez 
nieczystego rozumie niewiernego, który je s t pokalany 
zmazą niedowiarstwa i nie należy do kościoła. — Iżby  
głupi nie błądzili po niej. Albowiem prostaczkowie i 
nieumiejętni także łatwo się będą mogli nauczyć tego 
co do zbawienia jest potrzebnem.

10. Z ły  zwierz nie będzie chodził po niej. Albowiem 
szatanów i ich zasadzki usunie Chrystus od swojego 
kościoła, albo zapewne tak  ich powściągnie żeby chcący 
z łatwością pokonać mogli.— I  pójdą którzy będą wy­
bawieni. I  chodzić będą tą  drogą ci, którzy zostaną 
wybawieni od błędów i niewoli szatańskiej. — W yku­
pieni od Pana. Od czci bałwochwalstwa i bezbożno­
ści przywiedzeni do Chrystusa. — Przyjdą na Syon. 
Do kościoła górnego i tryumfującego. — Z  wychwa­
laniem. Wychwalając Boga przez którego są odkupie­
ni.— N a głowie ich. Na nich; albowiem głowa kła­
dzie się za całego człowieka, część za całość prze? 
synekdochę.
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A jeśliby kto chciał przekładać słowo żydowskie E u ,  to jest Ten, nie Sam: Tedy ma wiedzieć lżmamy wy­
kłady stare, i LXX. tłumacze tak przełożyli, sam Bóg: A podobno i ci przedtem lepiej umieli po żydowsku niż 
teraźniejszy heretycy. Wszakże mimo to i ten wykład rzeczy samśj nie odmieni, bo chocia rzeczemy, sam Bóg 
przyjdzie, albo ten Bóg przyjdzie, tedyprzecię ukazuje tego Boga który miał przyjść w osobie swej, ponieważ 
i Ten, osobę znaczy. A iż o Bogu Izraelskim mówił, dla tego ukażuje, iż Ten Bóg Izraelski, a  nie kto inszy 
miasto niego miał przyjść. A tak  próżno się tych słówek żydowskich heretycy chwytają. Aleć ani tego mogą 
wykładać o przyjściu przez łaskę, albo dary Boże do nas: bo to jes t przeciw Pismu ś. w któróm to jaśnie znaj­
dujemy, iż kędy się Bóg obiecuje przyjść i być Messyaszem i Zbawicielem naszym, mówi zawżdy o personie 
swej, a  nie o łasce albo mocy swej: obiecując przyjście to swoje nie przez anioła ani proroka jakiego, ale sam 
w osobie swojćj. I ztąd jest zwyczaj w Piśmie ś. iż od tego przyjścia w osobie Boskiej, zowie Messyasza P rzy­
chodzącym, albo który przyjść ma. Gen. 49, b. 10. Ilabac. 2, a. 3. Psal. 117, d. 26. A osobliwie Mat. 11. Tyś 
jest który masz przyjść? gdzie się pytają o przyjściu Zbawiciela nie przez łaskę, ale o przyjściu w osobie. 
A P an  Chrystus odpowiada też temi słowy Izajasza, gdzie się sam Bóg Izraelski obiecał przyjść sam w osobie 
swej, i daje tego przyjścia swego widomego znaki cielesne i widziane. A tak nie trzeba nam inszego wykładu 
szukać, ponieważ mamy wykłau samego Pana Chrystusa. Czytaj też Habak. 2, v. 3.

C A P U T  XXXYI. R O Z D Z I A Ł  36.
O pogróżkach Sennacheryba czynionych ludowi Żydowskiemu.

1 . E t factum  est in quarto decim o anno reg is 
E zech iae, a scen d it Senuacherib rex  Assyriorum su ­
per om nes c iv ita tes  Juda m unitas, e t cep it ea s . 
(4. Reg. 18, 13).

2 . E t m isit rex A ssyriorum  R absaceu de Lachis 
in  Jerusa lem , ad regem  E zechiam  in  mauu grav i, 
et s te tit  iu  aquaeductu p iscinae superioris in via  
agri fu llon is.

3 . E t egressus est ad eum  E liac im  filius H el­
c ia e , qui erat super dom um , et Sobna scriba , et 
Joahe filius Asaph a com m entariis.

4 . E t d ix it ad eos R absaces: D ic ite  Ezechiae: 
Haec d ic it rex  m agnu s, rex A ssyriorum : Quae est 
is ta  fiducia , qua confidis?

5 . au t quo con silio  vel fortitud ine rebellare d i­
sponis? super quem habes fiduciam , quia recessisti 
a me?

6 .  E cce , confidis super baculum  arundineum  con­
fractu m  istu m , super A egyptum , cui s i inn ixus fu e­
r it hom o in trab it iu  m anum  ejus, e t  perforabit 
eam : s ic  Pharao rex  A egypti om nibus, qui confi­
dunt in  eo.

7 . Quod si responderis m ihi: In D oinino Deo no­
stro confidim us: nonne ipse e s t ,  cujus ab stu lit E- 
zech ias excelsa  e t  a lta r ia , e t d ix it  Judae e t  Jeru ­
sa lem : Coram a lta r i isto  adorabitis?

8 . Et nunc trade te domiuo m eo regi A ssyrio­
rum , et dabo tib i duo m illia  equorum , nec pote­
r is  ex  te praebere ascensores eorum .

9 .  Et quomodo sustineb is faciem  ju d icis un ius 
loc i ex  servis dom ini m ei m inoribus? Quod si con ­
fidis in  A egypto, in quadrigis, e t  in  equilibus:

1 0 .  e t nunc num quid s in e  Dom ino ascendi ad 
terram  istam , ut disperderem  eam? Dom inus d ix it  
ad m e: Ascende super terram  ista m , e t disperde eam .

1 1 .  E t d ix it E liac im  e t Sobna et Joahe ad R a- 
bsacen: Loquere ad servos tuos Syra lin gu a , in te l-  
ligim uS enim : ne loquaris ad nos Judaice in au ri­
bus populi, qui e s t super m urum.

1 2 .  Et d ix it ad eos R absaces: Num quid ad do­
m inum  tuum  et ad te m isit m e dom inus m eus,

1 . Y sta ło  s ię  czternastego roku króla E zech i­
asza, przyciągn ą ł Sennacherib król A ssyriysk i na 
w szytk ie  obronne m iasta  Ju dzk ie, y  pobrał ie .

2 .  Y posłał król A ssyriysk i R absaka z Lachis 
do Jeruzalem , do króla E zechiasza z w oyskiem  
w ielk im : y  staną ł u rury staw u  w yższego na dro­
dze pola farbićrzow ego.

3 . Y w yszed ł do n iego E lia cy m  syn  H elcyaszów , 
który b y ł nad dom em , y  Sobna pisarz, y  Joahe 
syn  Asaphów kanclerz.

4 .  Y rzeki do n ich  R absak: Pow iedzcie E zech i­
aszow i: To m ówi król w ie lk i, król A ssyr iy sk i. Co 
to ie s t  za u fność ldórey ufasz?

5 . Abo za którą radą abo m ocą go tu iesz  się  
sprzeciw ić? w kim że ufasz żeś  odstał odemnie?

6 . Oto ufasz w tć y  lasce trzcin ianćy złam an ćy , 
w E gy p tc ie , którą ie ś l i  s ię  człek  podeprze, w uidzie  
w rękę ieg o , y  przebodzie ią : tak Pharao król 
E gyptsk i w szytk im  którzy w n im  ufaią.

7 . A ie ś l i  mi odpowiesz: W  Panu Bogu naszym  
ufam y: azaż n ie  on ie st którego w yży n y  y  ołtarze  
zniósł E zechiasz, y  m ów ił Judzie y  Jeruzalem ; Przed  
tym  ołtarzem  k łan iać s ię  będziecie?

8 . A tak teraz podday s ię  Panu memu królow i 
A ssyriysk iem u , a  dam ci dwa ty siąca  koni a n ie  bę­
dziesz m ógł dodać z ludu tw ego, coby w sied li na n ie .

9 . A iakoź będziesz m ógł zn ieść  tw arz sędziaka  
m ieysca  iednego ze słu g  m nieyszych  Pana m ego? A 
ie ś li  ufasz w E gyptc ie  w poczw órnych y  w  iezdnych:

1 0 . a teraz azam bez Pana przyciągnął do tć y  
ziem ie , abych  ią  zburzył? Pan rzekł do m nie: Cią- 
gn i na tę  z iem ię , a zburz ią .

1 1 .  Y rzekł E liacym , y  Sobna, y Joahe do R ab­
saka: Mów do sług tw oich język iem  S yriy sk im , bo 
rozum iem y: a n ie mów z nam i po Żydowsku, w  uszy  
ludu k tóry ie s t  n a  m urze.

1 2 .  Y rzekł do n ich  R absak: Aza do Pana tw ego  
y do c ieb ie  posłał m ię Pan m óy abych m ów ił te  w szyt-

B, 36.— 1. Is ta ło  się. To wszystko co się tu  znajduje wytłumaczyliśmy wyż. IV. Król. r. 18 od w. 14 idalój.
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ut loquerer om nia verba is ta , e t non potius ad v i­
ros, qui sed en t in  muro, u t com edant stercora su a , 
et bibant urinam  pedum suorum  vobiscum?

1 3 . Et s t e t it  R absaces, e t  c lam avit voce m a ­
gna Ju d aice , et d ix it: A ud ite verba regis m agn i, 
regis A ssyriorum !

1 4 .  H aec d ic it rex : Non seducat vos E zecliias, 
quia non p o ter it eruere vos.

1 5 .  E t non vobis tr ibuat fiduciam  E zech ias su ­
per D om ino, d icens: E ruens liberab it nos D om inus, 
non dabitur c iv ita s is ta  in  m anu reg is A ssyriorum .

1 6 .  N o lite  audire E zech iam : haec enim  d ic it  rex  
Assyriorum : F a c ite  m ecum  benedictionem , e t egre­
dim ini ad m e , et com ed ite unusquisque vineam
suam , et unusquisque ficum  suam , et bibite u n u s­
quisque aquam  cisternae su a e ,

1 7 .  donec ven iam , e t to llam  vos ad terram , 
quae est u t  terra vestra , terram  frum enti e t  v i­
n i, terram  panum  et vinearum .

1 8 . N ec conturbet vos E z e c h ia s , d icens: D om i­
nus liberab it nos. Num quid liberaverunt d ii g en ­
tium , unusquisque terram  su am , de m anu reg is  
Assyriorum?

1 9 . Ubi e s t  deus E m at, e t  Arphad? u b i est
deus Sepharvaim ? num quid liberaverunt Sam ariam  
de manu m ea?

2 0 .  Q uis e s t  ex  om nibus d iis terrarum  ista ru m , 
qui eruerit terram  suam  de m anu m ea, u t eruat 
D om inus Jerusa lem  de m anu mea?

2 1 .  Et s ilu eru n t, e t non responderunt ei verbum ; 
m andaverat en im  rex , d icen s: N e respondeatis ei. 
(4. Reg. 18, 36).

2 2 .  E t in gressu s e s t  E liac im  filius H elc ia e , qui 
erat super dom um , et Sobna scr ib a , e t  Joahe filius 
Asaph a com m entariis ad E zechiam  sc is s is  v e s t i­
bus, et n u ntiaverunt e i verba R absacis.

C A P U T  XXXYII.
O porażce Sennachet

1 . Et fa ctu m  e s t ,  cum  au d isse t rex  E zech ias, 
scid it v estim en ta  su a , et obvolutus est sa cco , et 
in travit in  domum D om in i. (4 . Reg. 19, 1).

2 . E t m is it  E liac im , qui era t super dom um , e t  
Sobnam scrib am , et sen iores de sacerdotibus oper­
tos saccis ad Isaiam  filium  Amos prophetam ,

3 . et d ixerunt ad eum : H aec d ic it E zechias: 
D ies tr ib u la tion is e t correp tion is, et b lasphem iae  
dies h aec, qu ia venerunt filii usque ad partum , et 
virtus non est pariendi.

4 . Si quo modo audiat D om in us D eus tuus ver­
ba R ab sacis , quem m isit r ex  A ssyriorum  dom inus 
suus ad blasphem andum  D eum  viventem , e t expro­
brandum serm onibus, quos audiv it D om inus D eus 
tuus: leva  ergo orationem  pro re liq u iis , quae re- 
Pertae su nt._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __

16- Uczyńcie ze mną błogosławieństwo. W miejscu 
Przytoczonem IY. Król. w. 31, znajduje się: Uczyńcie 
ze mną co wam jest pożyteczno. Poddajcie się mnie,

Bib. St. Test. T. III.

tk ie  słow a: a n ie raczey do m ężów którzy siedzą na  
murze aby ied li layn a  sw e , a p ili m ocz nóg sw o­
ich  z w am i?

1 3 . Y staną! R absak, y  w ola! g łosem  w ie lk im , 
po Żydow sku, y  rzekł: S łuchaycie słów  króla  w ie l­
k iego , króla A ssyriysk iego,

1 4 . To m ówi król: N iech ay  w as n ie zw odzi E ze­
chiasz: bo was nie będzie m ógł w yb a w ić .

1 5 . A niech wam Ezechiasz nie dodaie ufności 
w P an u , m ów iąc: W yrw ie y  w ybaw i nas Pan, nie  
będzie dano to m iasto  w  rękę królą A ssyriysk iego .

1 6 .  N ie  słuchaycie Ezechiasza: bo to  m ów i król 
A ssyriysk i: U czyńcie ze m ną b łogosław ieństw o, a w y- 
nidżcie do m nie, a ied zc ie  każdy w in n icę  sw ą, y  
każdy figę sw ą: y  p iy c ie  każdy wodę z cysterny  
sw e y :

1 7 .  aż przyiadę y  w ezm ę w as do z ie m ie , która  
ie s t  iako  ziem ia w asza , do ziem ie zboża y  w ina, 
ziem ie ch leba y  w in n ic .

1 8 . A niech w as n ie  m ąci E zech iasz , m ów iąc: 
Pan w ybaw i nas. Aza w ybaw ili bogow ie narodów  
każdy z iem ię  sw oię z ręk i króla A ssyriysk iego?

1 9 . Gdzie ie s t  bóg Em ath y  Arphad: gdzie ie s t  
bóg Sepharwaim ? aza w ybaw ili S am arią  z ręki 
m oićy?

2 0 .  A który ie st ze w szech bogów ty ch  ziem , 
któryby w ydarł z iem ię sw ą  z ręki m oićy , żeby m iał 
Pan w ydrzeć Jeruzalem  z ręki m oićy?

2 1 .  Y m ilezeli y  n ie  odpowiedzieli m u słow a. 
Bo król roskazał był m ów iąc: N ie odpow iadaycie  
m u.

2 2 .  Y w yszedł E liacym  syn  H elciaszów  który był 
nad dom em , y  Sobna pisarz, y  Joahe syn  Asaph kan­
clerz do E zechiasza, podarszy szaty: y  pow iedzieli 
mu sło w a  Rabsakowe.

R O Z D Z I A Ł  37.
yba, i  jego śmierci.

1 . Y stało się  gdy usły sza ł król E zech iasz , ro­
zdarł sza ty  sw e, y  ob lek ł się  w w ór, y  szed ł do do­
mu P ań sk iego .

2 . Y posłał E liac im a który by ł nad dom em , y  
Sobnę pisarza, y  starsze kapłany, ob leczone w w o­
ry , do Izaiasza syna A m os proroka,

3 . y  rzekli do n iego . To m ów i E zechiasz: Dzień  
utrapien ia y  ła ia u ia , y b lużu ien ia , dzień ten: bo do­
szły dziatk i aż do porodzenia, a n ie m asz s iły  ku 
rodzeniu.

4 . Owa usłyszy  Pan Bóg tw ó y  słow a R absaka, 
którego posłał król A ssyriysk i pan iego  na blu- 
źn ien ie Boga żyw ego, y  na urąganie s ło w y , klóre  
słysza ł Pan Bóg tw ó y . A tak podnieś m odlitw ę za 
osta tk iem , który się  nayduie.

żebyście ztąd doznali błogosławieństwa, to jest, mojej 
dobrotliwości.

R. 37. (Cały ten rozdział wytłumaczony jes t w IV. 
Król. r. 19, którego jes t jakby powtórzeniem). P. W.
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5 . E t ven erun t servi reg is E zechiae ad Isaiam ,
6 . et d ix it ad eos Isa ia s: H aec d icetis  domino 

vestro: H aec d ic it D om inus: N e tim eas a facie v er ­
borum, quae au d isti, quibus blasphem averunt pue­
r i reg is Assyriorum  m e.

7 . E cc e , ego dabo e i sp ir itum , e t  au d iet nun­
tiu m , e t revertetur ad terram  su am , e t corruere 
eum  faciam  gladio in  terra sua.

8 . R eversus est autem  R absaces, e t in ven it re­
gem  A ssyriorum  proeliantem  adversus Lobnam; au ­
d ierat en im , qu ia profectus esset de L achis.

9 .  Et au d iv it de Tliaraca rege A eth iop iae, di­
cen tes: E gressus e s t , u t pugnet contra te . Quod 
cum  a u d isse t, m is it nuntios ad E zech iam , dicens:

1 0 .  H aec d ice tis  E zechiae reg i Judae, loquentes: 
N on te decip ia t Deus tuus, in  quo tu confidis, d i­
cens: N on dabitur Jerusa lem  in  m anu reg is A ssy­
riorum .

1 1 .  E cc e  tu  audisti om nia, quae feceru nt reges 
A ssyriorum  om nibus terris, quas subverterunt: et 
tu poteris liberari?

1 2 .  N um quid eruerunt eos d ii gen tiu m , quos sub­
verterunt p a tres m ei Gozam et H aram , e t  R eseph  
e t filios E deu, qui erant in  Thalassar?

1 3 .  Ubi est rex  E m ath , e t rex Arphad, e t rex  
urbis Sepharvaim , A na, e t Ava?

1 4 .  E t tu lit  E zechias libros de m anu nuntiorum , 
e t  le g it  eo s , et asceud it in domum D om in i, et e x ­
pandit eos E zech ias coram  D om ino.

1 5 .  E t oravit E zechias ad D om inum , dicens:
1 6 .  D om ine exercitu um , D eus Israe l, qui sedes 

super Cherubim : tu es D eus solus om nium  regno­
rum terrae , tu fec isti coelum  et terram .

1 7 .  In c liu a , D om ine, aurem  tuam , e t  audi: a- 
peri D om ine oculos tuos, e t v id e, e t audi omnia 
verba Sennacherib , quae m is it ad blasphem andum  
Deum v iven tem .

1 8 .  Vere en im , D om ine, desertas feceru nt reges 
A ssyriorum  terras, et reg iones earum .

1 9 . E t dederunt deos earum  ig n i, non en im  e- 
rant d ii, sed  opera m anuum  hom inum , lign um  et 
lapis: e t com m inuerunt eos.

2 0 .  E t nu nc, Dom ine D eus noster , sa lva  nos de 
m anu eju s, e t  cognoscant om nia regna terrae, quia 
tu es D om inus solus.

2 1 .  E t m isit Isa ias filius Amos ad E zech iam , 
dicen s: H aec d ic it D om inus D eus Israel: Pro q u i­
bus rogasti m e de Sennacherib rege A ssyriorum :

2 2 .  hoc e s t  verbum , quod locutus e s t D om inus 
super eum : D espexit te ,  e t  subsannavit te  virgo  
filia  S ion , post te caput m ovit filia Jerusa lem .

2 3 .  Cui exprobrasti, e t  quem b lasp h em asti, et 
super quem  ex a lta sti vocem , e t  lev a sti a ltitudinem  
oculorum  tuorum? Ad sanctum  Israel.

2 4 .  In m anu servorum  tuorum  exprobrasti D o­
m in o, et d ix ist i:  In m ultitud ine quadrigarum  m ea­
rum  ego ascend i a ltitud inem  m ontium , ju ga Liba­
n i,  e t succidam  excelsa  cedrorum  ejus, e t electas 
abietes i l l iu s ,  et introibo a ltitudinem  sum m itatis 
ejus, sa ltum  Carmeli ejus.

5 . Y przyszli słudzy króla E zechiasza do Izaiasza,
6 . y  rzeki im  Izaiasz: To pow ićcie panu w a ­

szem u: To m ów i Pan: N ie  bóy s ię  s łów , któreś
słysza ł, którem i bluz'nili słudzy króla A ssyriyskiego.

7 .  Oto m u ia  dam ducha y  u sły szy  poselstw o, 
y  w róci się  do z iem ie  swóy: y  spraw ię że zgin ie  
od m iecza w ziem i sw oićy.

8 . Y w rócił s ię  R absak, nalazł króla A ssyriy­
sk iego w alczącego  na Lobnę. Bo słysza ł iże  był 
w yiech a ł z L achis.

9 .  Y u sły sza ł o Tharaku królu E thyopskim , po- 
w iadaiące; w y c ią g n ą ł aby w alczył przeciw  tobie. Co 
gdy u sły sza ł, w ysła ł posły do E zechiasza rzekąc.

1 0 . To pow ićdzcie E zechiaszow i królowi Judz­
k iem u , m ów iąc: N iech  cię n ie zwodzi Bóg tw óy  
w którym  ty  ufasz, rzekąc: N ie będzie dano Jeru­
zalem  w  ręce  króla A ssyriysk iego.

1 1 .  Otoś ty  słysza ł w szytko co poczyn ili kró­
low ie A ssyriyscy  w szem  ziem iam , które w yw ró cili, 
a ty  będziesz m ógł bydź w ybawion?

1 2 .  Aza bogowie narodów w ybaw ili on ych , k tó ­
re w yw rócili oycow ie m oi, Gozam, y  H aram , y  
R eseph, y  sy n y  E d en , którzy b y li w Talassar?

1 3 .  Gdzie ie s t  król E m at, y  król Arphad, y  
król m iasta Sepharw aim , Ana y  Awa?

1 4 .  Y w zią ł E zechiasz l is ty  z ręki posłow ćy  
y  czyta ł ie : y  w stąp ił do domu P ańsk iego , y  rozpo­
starł ie przed Panem .

1 5 .  Y m odlił s ię  E zechiasz do P ana m ów iąc:
1 6 . P an ie zastępów Boże Izrae lsk i, który s ie ­

dzisz na C herubim , ty ś ie st Bóg sam  w szytk ich  
królestw  ziem sk ich , ty ś  stw orzył niebo y  ziem ię.

1 7 .  N akłoń P an ie ucha tw ego, a  słuchay: otwórz 
Panic oczy tw o ie , a w eyźrzy, y  u słysz w szytk ie  
słow a Sennacherybow e, które posłał b luźnić Boga  
żyw ego.

1 8 .  Abowiem  praw dziw ieć P an ie spustoszyli kró­
low ie A ssyriyscy  ziem ie y  krainy ich .

1 9 . Y bogi ich  w rzucili w og ień : bo n ie byli 
bogowie ale robota rąk człow ieczych , drewno a ka­
m ień: y  pokruszyli ie .

2 0 .  A teraz P an ie Boże nasz, w ybaw  nas z rę­
k i iego: y  n iech  poznaią w szytk ie królestw a ziem ie, 
iź e ś  ty  ie s t  sam  Panem .

2 1 .  Y posłał Izaiasz syn Amos do E zechiasza, 
m ów iąc: To m ówi Pan Bóg Izraelów : O coś m ię 
prosił z strony Sennacheryba króla A ssyriyskiego:

2 2 .  to ie s t  słow o, które Pan m ów ił o nim : 
W zgardziła c ię  y  śm iała  się  z c ieb ie panna córka 
Siońska: k iw ała  g łow ą za tobą córka Jerozolim ska.

2 3 .  Komuś Jaiał, a kogoś b lu źn ił, y  na kogoś 
podniósł g łos y  w yniosłeś w ysokość oczu twoich?  
N a św iętego  Izraelow ego.

2 4 .  W ręce sług  tw oich urąga łeś P an u , y  m ó­
w iłeś: W m nóstw ie poczw órnych m oich w stąpiłem  
ia  na w ysokość gó r , w ierzchy Libanu: y  w ytn ę  w y ­
sok ie cedry ieg o , y  wyborne iod ły  ieg o , y  w nidę  
na sam e w ysokość w ićrzchu iego , do łasa Karm elu  
iego .
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2 5 .  Ego fod i, e t  bibi aquam , e t  exsiccav i ve­
stigio pedis m ei om nes rivos aggerum .

2 6 .  Num quid non audisti, quae o lim  fecerim  ei? 
ex diebus an tiquis ego  plasm avi i llu d , e t nunc ad­
d u xi, e t factum  est in eradicationem  collium  com­
pugnantium , e t c iv ita tu m  m unitarum .

2 7 .  H abitatores earum  breviata m anu contre­
m ueru nt, et confusi sunt: fa c ti su n t s ic u t foenum  
agri, e t  gram en p ascu a e , et herba tectoru m , quae 
exa ru it, antequam m atu resceret.

2 8 .  H abitationem  tu am , et egressum  tuum , e t  
introitum  tuum  cognovi, e t  in sa n ia m  tuam  con­
tra  m e.

2 9 .  Cum fureres adversum  m e, superbia tua 
ascend it in  aures m eas: ponam ergo circulum  in  
naribus tu is , e t  frenum  in  la b iis  tu is ,  et reducam  
te in  viam , per quam  v en is ti .

3 0 .  Tibi au tem  hoc erit sign um : Comede hoc 
anno, quae sponte n ascun tur, et in  anno secundo  
pom is vescere: in  anno antem  tertio sem in a te , e t m e­
tite  e t  plantate v in ea s, e t  com edite fructum  earum .

3 1 .  E t m itte t id , quod sa lvatu m  fu erit de do­
mo Ju d a , e t quod reliquum  est, rad icem  deorsum, 
et fa c ie t  fructum  sursum ,

3 2 .  quia de Jerusa lem  exibunt re liq u ia e , et sa l­
vatio  de m onte S ion: zelus D om ini exercitu um  fa ­
c ie t istud .

3 3 .  Propterea h a ec  d ic it D om inus de rege As­
syriorum : non in trab it c iv itatem  h a n c , e t non ja ­
cie t ib i sag itta m , e t  non oecupabit eam clypeus, 
e t non m ittet in  c ircu itu  ejus aggerem .

3 4 .  Iu v ia , qua v en it , per eam  revertetur, et 
civ itatem  hanc non ingred ietur, d ic it  Dom inus:

3 5 .  et protegam  civitatem  is ta m , u t salvem  eam  
propter m e, et propter David servum  m eum .

3 6 .  Egressus e s t  autem  A ngelus D om in i, e t per­
cu ssit in castris Assyriorum  centum  octoginta qu in­
que m illia . E t surrexerunt m ane, e t  ecce  om nes, 
cadavera m ortuorum . (4. Beg. 19, 35.)

3 7 .  E t egressus e s t, e t ab iit , e t  reversus est 
Sennacherib rex A ssyriorum , e t h ab itav it in N in ive.

3 8 .  Et factum  e s t ,  cum adoraret in  tem plo N es- 
roch deum su um , Adram elech et Sarasar filii ejus 
percusserunt eum  gladio; fngeruntque in  terram  
A rarat, e t reg n a v it Asarhaddon filiu s ejus pro eo.

2 5 .  Jam  w ykopał y  pil w odę, y  w ysuszyłem  
stop ą  nogi m oićy w szytk ie potoki przekopów.

2 6 .  Azaś n ie  słyszał com m u zdaw na uczyn ił?  
ode dni starodaw nych iam  to  stw orzył: y  terazem  
przyw iódł: y  sta ło  się  na w ykorzen ien ie pagórków  
sp ołeczn ie w a lczących , y  m ia st obronnych.

2 7 .  O byw atele ich  skurczyw szy rękę zad rże li, y  
zatrw ożyli się: s ta li  się  iako siano polue, y  tr a ­
w a pastw iska, y  ziele  na  dachu , które p ićrw ćy  
uw iędlo n iżli doyżrzało .

2 8 .  M ieszkanie tw o ie , y  w yszcie tw o ie , y  w ę ­
sz c ie  twoie poznałem , y  szaleństw o twoio prze­
ciw ko m nie.

2 9 .  Gdyś sza la ł przeciwko m nie, pycha tw oia  
przyszła do uszu  m oich: przetóż w praw ię kółko  
w  nozdrze tw o ie , y  wędzidło w  gębę tw o ię , y  od­
w iodę cię na drogę którąś przyszed ł.

3 0 .  A ty  te n  będziesz m ia ł znak. Jedz tego ro ­
ku co się  sam o rodzi, y  drugiego roku ow oców  
poźyw ay: a trzeciego roku s ić y c ie  y  ż n ic ie , y  sa d ź ­
c ie  w in n ice , y  ićdzcie owoc ich .

3 1 .  Y p u śc i to co będzie zachowano z dom u  
Ju d a , y  co pozostało korzeń n a  dół, y  uczyni ow oc  
n a  w ićrzchu,

3 2 .  abow iem  z Jeruzalem  w yn id ą  o sta tk i, a  
zbaw ienie z gó ry  Sion: żarliw ość Pana zastępów  
u czyn i to.

3 3 .  Przetóż to  mówi Pan o królu A ssyriysk im : 
n ie  wnidzie do tego  m iasta , an i tam w ystrzeli strza ­
ły ,  ani go zaprzątnie tarcza , ani usypie koło n ie ­
go w ału.

3 4 . Drogą k tórą  przyszedł, taż s ię  w róci, a  do 
tego  m iasta n ie  w n idzie, m ów i Pan:

3 5 .  y  obronię to m iasto , abym  ie zachow ał d la  
m n ie , y dla D aw ida słu g i m ego.

3 6 . Y w yszed ł Aniół P ań sk i, y  pobił w oboziech  
A ssyriysk ich  sto  ośm dziesiąt y  p ięć ty s ię c y . Y 
w sta li rano, a oto w szyscy  trupow ie m artw ych .

3 7 . Y od ciągn ą ł y  od iachał, y  w rócił się  Sen- 
nacheryb król A ssyriysk i, y  m ieszkał w N in iw ie .

3 8 . Y stało  s ię  gdy się  k łan ia ł w koście le  N esro- 
chow i bogu sw em u , A dram elech y  Sarasar syn ow ie  
iego  zabili j i  m ieczem : y  u c iek li do ziem ie A rarat, 
y  królował Asarhaddon syn  iego  m iasto n iego .

W ykład. X . J . W ujka.—Roz. 37. w. 35. I  dla D awida sługi mego. Widzisz tu  iż zasługi umarłych, są 
żywym pożyteczne. A czemuż ich czcić i wzywać nie mamy, a zwłaszcza teraz kiedy już z Bogiem królują, 
gdyż tu jaśnie Bóg mówi iż dla umarłych chce żywym dobrze czynić: Hieronim 2, contra Pelagianos Dialog. 
Chrisost. Hom. 3, in  Epist. ad Philip. A wżdy heretycy śmieją mówić iż umarli nic nie pomogą żywym. Tak- 
ci oni czytając pismo nie widzą.

C A P U T  XXXVIII. R O Z D Z I A Ł  38.
O chorobie Ezechiasza i  jego uzdrowieniu, za które składa dzięki Bogu.

1 . In diebus i l l i s  aegrotavit E zech ias usque ad ; 1 . W  one dni zachorzał Ezechiasz na śm ierć , 
b o rtem , e t in tro iv it ad eum  Isa ias filius Amos y  wszedł do n iego  Izaiasz syn  Amos prorok, y  rzek ł 
Propbeta, e t d ix it e i:  Haec d ic it D om inus: D isp o - |m u : To m ówi Pan: Rozpraw dóm tw óy, bo ty  u- 
Pe domui tuae, qu ia m orieris tu , e t  non v ives. * j  m rzesz, a n ie  zostaniesz ży w .

R * 38,—-i. w  one dni. (To wszystko się znajduje w te jże lY T K ró l. r. 20,“ gdzieśmy to i wytłumaczyli).
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2 .  E t con vertit E zechias fa c iem  suam  ad parie­
te m , e t oravit ad D om inum , * (4. Reg. 20, 1.)

3 . e t d ix it: O bsecro, D om in e, m em ento quaeso , 
quomodo am bulaverim  coram te  in  v er ita te , e t  
in corde perfecto, et quod bonum es t in  oculis 
tu is fecer im . Et flev it E zech ias fletu m agno.

4 .  E t factum  es t verbum  D om ini ad Isa iam , 
dicens:

5 . V ade, e t d ic E zech iae: H aec d ic it  D om inus 
Deus D avid  patris tu i: A udivi orationem  tuam , 
e t  vid i lacrym as tuas: ecce  ego adjiciam  super  
dies tuos quindecim  annos,

6 .  e t  de m anu reg is A ssyriorum  eruam  te e t  
civ ita tem  ista m , e t  protegam  eam .

7 . Hoc autem  tib i erit signum  a D om ino, quia  
fa c ie t D om in us verbum hoc, quod locu tu s est:

8 .  E cce ego reverti faciam  um bram  linearum , 
per quas descenderat in  horologio Achaz in  so le , 
retrorsum  decem  lin e is . E t reversus e s t sol decem  
lin e is  per gradus, quos descenderat. (R e d i. 48, 26.)

9 .  Scriptura E zech iae reg is  Juda, cum  aegro- 
ta sse t, e t  con valu isset de in firm itate sua:

1 0 . E go d ix i: In dim idio dierum  m eorum  vadam  
ad portas in feri.

Q uaesivi residuum  annorum  m eorum .
1 1 . D ix i: Non videbo Dom inum  Deum  in  terra  

viven tium .
Non asp iciam  hom inem  u ltra , e t habitatorem  

q u ietis .
1 2 . G eneratio m ea ab lata e s t ,  e t  convoluta est 

a m e, quasi tabernaculum  pastorum :
praecisa  es t ve lu t a te x en te  v ita  m ea, dum ad­

huc ordirer, su ccid it m e: de m ane usque ad v e ­
speram  fin ies m e.

1 3 . Sperabam  usque ad m ane, quasi leo s ic  
con triv it om nia ossa m ea:

de m a n e  usque ad vesperam  fin ies m e.
1 4 .  S icu t pu llus h irun din is s ic  clam abo, m edi­

tabor ut colum ba:
a tten u ati sunt ocu li m ei, su sp ic ien tes in  excelsum :
D om ine, vim  patior, responde pro m e.

9. Pismo Ezechiasza króla. Śpiew dziękczynny Eze­
chiasza, być może ułożony był przez Izaijasza, który 
na wieczną pamiątkę kazał na piśmie zostawić.

10. Jam  rzeki. Sądziłem że już po mojem życiu.— 
W  połowicy dni moich. Miał bowiem Ezechiasz rok 
trzydziesty dziewiąty.—Do bram piekielnych. Do gro­
bu.—Szukałem  ostatka lat moich. Bolałem, iż odcho­
dzi życie moje, i że się mnie odejmuje la t kilka ży­
cia; pragnąłem ich i żądałem, ponieważ widziałem że 
mnie ich nie dostaje. Tak, czego nie dostaje, łacinnicy 
mówią: jes t do pożądania.

11. N ie ujrzę Pana. Nie stanę więcej przed Panem 
w kościele.— Obywatela pokoju. Nie będę więcśj ob­
cował z ludem moim, który uwolniony z Egiptu do 
Jerozolimy, zażywa słodkiego pokoju.

12. Zwinion jest odemnie. To jest, odjęty; lecz tak mówi 
z powodu następującej przenośni namiotu pasterskiego, 
który pasterze, gdy zmieniają miejsce, składają i zwija­
ją .—Jako namiot pasterski. Oznacza że rychło zosta­
ło odjęte i zwinięte życie jego, i że pobyt jego na zie­
mi był nazbyt krótki, i jakby jednego lub niewielu dni, 
nakształt pasterzy, którzy prawie codziennie zmieniają

2 . Y obrócił E zechiasz oblicze sw e ku śc ien ie  
y m odlił się  do Pana,

3 . y  rzćkł: Proszę P an ie , w spom ni proszę iakom  
chodził przed tobą w  praw dzie, y  w  sercu dosko­
na łym , a czyn iłem  co ie st dobrego przed oczym a  
tw ćm i: y  p łaka ł E zechiasz płaczem  w ie lk im .

4 . Y stało s ię  słow o P ańsk ie do Izaiasza m ów iąc.

5 .  Idź a  powiódz E zechiaszow i: To m ówi Pan  
Bóg D aw ida O yca tw ego: S łyszałem  m odlitw ę two­
ię ,  y  w idziałem  łzy tw oie: otóż ia  przyczynię nad 
dni tw oie p iętn a śc ie  la t ,

6 .  y  z ręk i króla A ssyriysk iego w yrw ę c ię  y  to  
m ia sto , y  obronię ie .

7 .  A ten będziesz m iał znak od P an a, że u czy­
n i Pan to słow o które m ów ił:

8 .  Oto ia  w rócę c ień  l in iy , po których zeszła  
na zegarze A chazow ym , na słońcu d z ies ią c ią  lin iy  
nazad. Y w róciło s ię  słońce d z ies ią c ią  lin iy  po sto ­
pniach przez które było zstąp iło .

9 . P ism o E zech iasza  króla Judzkiego , gd y  był 
zachorzał y  ozdrow iał z n iem ocy  sw oićy:

1 0 .  Jam  rzekł: w  połow icy dni m oich póydę do 
bram p iek ie ln y c h .

Szukałem  ostatka  la t m oich .
1 1 .  Rzekłem : N ie  uyżrzę Pana Boga na  ziem i 

żyw ią cy ch .
N ie  oglądam  w ięcćy  człow ieka, y  ob yw ate la  po­

koiu .
1 2 .  W iek  m óy przem in ął, y  zw inion ifist ode­

m nie iako nam iotek  pastersk i:
przerzniony ie s t  iako od tk acza  żyw o t m óy: gdym  

ie scze  zaczyna ł przerżnął m ię , od zarania aż do 
w ieczora dokonasz m ię.

1 3 .  Miałem nadzieię aż do zarania , iako lew  
tak połam ał w szy tk ie  k ości m oie:

od zarania aż do w ieczora dokonasz m ię.
1 4 .  Jako m łode iask ółczę, tak będę sczeb io ta ł, 

a będę stęk a ł iako gołęb ica:
zem dlały  oczy m oie, poglądaiąc ku górze:
P a n ie , g w a łt c ićrp ię , odpowićdz za m ię.

siedzibę.—Przerzniony jest jako od tkacza żywot mój. 
Jako tkacz za nadejściem nieprzyjaciół, lub inną jaką 
koniecznością znaglony, przecina tkaninę którą tkał, 
żeby uciekając z sobą unieść; tak ja  jestem zmuszony 
jeszcze niedokończoną nić życia mojego przerwać.— 
Gdym jeszcze zaczynał. Wiele rzeczy zamierzałem, i 
za życia uczynić postanowiłem.—Od zarania aż do wie­
czora. Tak dalece ciężka była choroba, iż rozumiałem, 
że jeden tylko ten dzień mam żyć, a wieczorem umrę.

13. Miałem nadzieję aż do zarania. Widząc że do 
wieczora przeżyłem, miałem nadzieję iż będę żył aż do 
rana, lecz nie dalej.—Jako lew tak połamał. To jest 
Bóg przez chorobę. — Od zarania. Gdy do poranka 
przeżyłem, sądziłem że przed nocą mam umrzeć.

14. Jako młode jaskółczę. Które w gniazdeczku z gło­
du i chłodu jęczy.—Zemdlały oczy moje. Z taką usil- 
nością, uwagą i wzdychaniem zwracałem wzrok mój 
do Pana, że oczy moje znużone i osłabione chorobą, 
przygasły. — Panie gwałt cierpię. Gwałtownie mnie 
trapi ta  choroba, aż do niezniesienia.—Odpowiedz za  
mię. Ty przyjmij obronę moję, i jako obrońca zasła­
niaj mię walczącego z tą  chorobą.
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1 5 .  Q,uid d icam , aut quid respondebit m ih i, cum  
ipse fecer it?

R ecogitabo tib i om nes annos m eos in  am aritu ­
d ine anim ae m eae.

1 6 .  D om ine, s i  s ic  v iv itu r , e t  in  talibus v ita  
sp ir itus m ei, corrip ies m e, et v iv ificab is m e.

17 .- E cce in  pace am aritudo m ea am arissim a:
tu  autem  eru is ti anim am  m eam , u t non periret,

projecisti post tergum  tuum  om nia peccata m ea.
1 8 . Quia nou infernus confiteb itur tib i, neque  

m ors laudabit te :  non exsp ectab u n t, qui d escen ­
dunt in  lacum , veritatem  tuam . (P sa l. 6, 6).

1 9 .  V ivens, v iven s ipse confitebitur tib i, s icu t e t  
ego hodie: pater filiis  notam  fa c ie t ver ita tem  tuam .

2 0 .  D om ine, sa lvum  m e fac, e t  psalm os nostros 
cantabim us cu n ctis  diebus v itae nostrae in domo 
D om in i.

2 1 .  Et ju ss it  Isa ia s, ut to lleren t m assam  de fi­
c is ,  e t cataplasm arent super v u ln u s, e t sanaretur.

2 2 .  Et d ix it E zech ias: Quod e r it signum , qu ia  
ascendam  in domum  Dom ini?

C A P U T  XX X IX .
O zabraniu slcarbów la

1 . In tem pore i llo  m isit Merodach Baladan filius 
B aladan , rex  B ab ylon is, libros e t m unera ad E ze­
ch iam ; audierat en im  quod aeg ro tasset, et conva­
lu is se t  *.

2 .  Laetatus e s t  autem  super e is  E zech ias, e t  
osten d it eis ce llam  arom atum , e t  argenti et au ri, 
et odoram entorum , e t unguenti op tim i, et om nes  
ap othecas su p e lle c tilis  suae, e t un iversa  quae in ­
ven ta  sunt in th esauris ejus. Non fu it verbum, quod 
non ostenderet e is  Ezechias in  domo sua et in  
om ni potestate su a . * (4. Reg. 20, 12).

3 . Introiv it au tem  Isaias propheta ad E zechiam  
reg em , e t d ix it e i: Quid dixerunt v ir i is t i ,  et un -

15. Cóż rzekę? Poprawuje się Ezechiasz, jakby 
rzekł: Po co mam obwiniać Boga sprawcę mojego?— 
Albo co m i odpowie, gdyż sam uczyn ił?  Zdanie je s t: 
Cóż rzeknę? Bóg którego wzywam odpowie, że on bę­
dąc Panem życia, uczynił to z prawa swojego, uskar­
żać się nie mogę.—  Będęć rozmyślał. Ponieważ z tobą 
słusznie śpierać się nie mogę, z pokorą się zwrócę do 
pokuty i łez, iżby przez nie uprosić łaski twojej.

IG. Panie, jeśli tale żywią. Jeśli tak i i tak nędzny 
jest stan życia ludzkiego.— I  tak żyw ot ducha mego. 
Powtórzenie tegoż samego zdania, bo to samo oznacza 
co jeśli tak żywią .—  Pokarzesz mię. Jeśli taki jes t 
stan życia ludzkiego, iżbyś karał, zadając tak ciężkie 
boleści, a jednak zachowywał przy życiu, gorzka to 
jes t rzecz. Proszę więc, jeśli udzielasz życia, niechaj 
się zmniejszą, ba, nawet ustaną boleści.

17- Oto w pokoju gorzkość moja najgorzczejsza. 
Wpośród pokoju, w kwiecie wieku i królestwa moje- 
g°, najprzykrzejszych doznaję udręczeń. Albo zdanie 
ust i Nai sroższe utrapienie któregom doznawał, już 
7,1 .' Stało się zadość moim życzeniom, odzyskałem
łz a n f le-—Afeś ty. Ubłagany moją pokutą, modlitwą i 
wjJg T.' Wyrwał duszę moję. Od śmierci doczesnej i 
na> ?Qeł —  Zarzuciłeś w tył Uoój. Przebaczyłeś, usu- 

ł  3 °d oblicza twojego, zapomniałeś grzechy moje.

1 5 . Cóż rzekę abo co m i odpowió, gdyż sam  u- 
czynil?

Będęć. rozm yśla ł w szylk ie  lata  m oie, w  gorzkości 
dusze m oiey.

1 6 . Panie ie ś li  tak ż y w ią , y  tak żyw ot ducha  
m ego, pokarzesz m ię, y  ożyw isz m ię .

1 7 . Oto w  pokoiu gorzkość moia nagorzsczeysza:
aleś ty  w yrw ał duszę m oię aby nie zg in ę ła , za ­

rzuciłeś w ty ł  twóy w szy tk ie  grzechy m oie.
1 8 . Abowiem  nie piekło w yznaw ać c i będzie, ani 

śm ierć ch w a lić  cię  będzie: n ie  będą czekać którzy  
w dół yystępuią prawdy tw o iey .

1 9 . Ż yw y, żyw y ten ci w yznaw ać będzie, iako  
y  ia d z is ia : oc iec  synóm  będzie opow iadał praw dę  
tw oię.

2 0 . P an ie zachow ay m ię : a  P salm y nasze śp ie ­
w ać będziem y w domu P ań sk im , po w szy tk ie  dni 
żyw ota naszego.

2 1 .  Y k azał Izaiasz aby w zięto brełę fig , y  przy­
łożono p lastr na ranę, y  żeby był uzdrowion.

2 2 .  Y rzek ł E zechiasz. Co za znak będzie że 
w stąpię do dom u Pańskiego?

R O Z D Z I A Ł  39.
ólcwslcich do Babilonu.

1 . Na on czas posłał Merodach B aladan s y n B a -  
ladanów król B abiloński l is ty  y  dary do E ze ch ia ­
sza: bo s ły sza ł że był zachorzał y  ozdrow iał.

2 . Y by ł im  rad E zech iasz , y  ukazał im  gm ach  
ziół drogich, y  śrćbra y  zło ta , y  w onnych rzeczy , 
y  olcyków  barzo dobrych, y  w szytk ie gm ach y sprzę­
tu sw ego, y  w szytko co się  naydow ało w skarbiech  
iego . N ie by ło  słow a którego by im  nie okazał 
E zechiasz w  dom u sw oim , y  w e w szey  władzy sw ey .

3 . Y w szed ł Izaiasz prorok do E zechiasza króla , 
y  rzekł mu: Co m ówili ci m ężow ie, a zkąd przyszli

18. Nie piekło wyznawać ci będzie. Przywróciłeś 
mnie życie i zdrowie, iżbym wychwalał i wysławiał 
pomiędzy żyjącymi łaskawość twoję; czego czynić nie 
mogą umarli, pogrzebieni w piekle, to jest w grobie.— 
A n i śmierć. Je s t powtórzenie tegoż zdania.—N ie bę­
dą czekać którzy w dół wstępują praicdy twojej. LXX 
m ają: A n i będą mieli nadziei, którzy są w piekle, 
miłosierdzia twego. To jest, którzy już umarli, nie 
mają nadziei wrócić do życia przed powszechnem 
zmartwychwstaniem umarłych, albowiem bardzo nie 
wielu to dano, żeby raz zszedłszy z tego świata, zno­
wu wrócili do życia.

19. Ten ci wyznawać będzie. Będzie Cię chwalił 
wpośród innych żyjących, naprzykład, w kościele, lub 
w domu społem z rodziną, rozpamiętywając dobro­
dziejstwa odebrane od Boga.—Prawdę twoję. W ierność 
twoję, przez k tórą obiecałeś okazywać łaskawość i do­
broć względem sprawiedliwych.

20. Zachowaj mię. W zdrowiu, któreś przywrócił.— 
W  domu Pańskim . W kościele.

21. I-ka za ł Izaijasz. To się wytłumaczyło w IV. 
Król. 20, 7.

R. 39. (Wszystko to co się znajduje w tym rozdzia­
le wytłumaczyliśmy wyż., IV. Król. r. 20, od w. 12 i 
dalćj).
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de venerunt ad te? Et d ix it E zechias: De terra  
longinqua venerunt ad m e, de B ab ylone.

4 . E t d ix it: Quid viderunt in  domo tua? E t d i­
x it  E zechias: Omnia, quae in domo m ea su n t, v i­
derunt: non fu it res, quam non ostenderim  eis  in  
thesauris m eis.

5 .  Et d ix it Isa ias ad E zech iam : Audi verbum  
Dom ini exercitu u m .

6 . E cce , dies v en ien t, e t  auferentur om nia, quae 
in  domo tua su n t, e t quae thesaurizaverunt patres 
tu i usque ad diem  hanc, in B abylonem : non relin ­
quetur quidquam , d ic it D om iuus. (4. Beg. 24 ,13).

7 . Et de filiis  tu is , qui ex ib u n t de te ,  quos g e ­
n u eris , to llen t , e t  erunt eunuch i in  pa latio  reg is  
B ab ylon is.

8 . Et d ix it  E zechias ad Isaiam : Bonum verbum  
D om in i, quod locutus est. E t d ix it :  F ia t tantum  
p a x , e t veritas iu diebus m eis.

C A P U T  XL
O Ś . Janie Chrzcicielu, przyjściu  Chrystus*

1 . C onsolam in i, consolam ini, popule m eus, d ic it  
D eus vester .

2 . Loquim ini ad cor Jeru sa lem , e t advocate  
eam , quoniam  com pleta est m alitia  ejus, d im issa  
e s t  in iq u itas i l l iu s : su scep it de manu D om ini du­
p lic ia  pro om nibus peccatis su is .*  (M atth. 3, 3).

3 . Yox clam antis in deserto: P arate viam  Do­
m in i, rec ta s fa cite  in  so litu d in e sem ita s D ei nostri.*

4 . Omnis v a llis  exa ltab itu r , e t  om nis mons et 
co llis  h u m iliab itur, e t erunt prava in d irec ta , et 
aspera in v ia s p lanas.

5 .  E t revelab itur gloria D om in i, e t v ideb it om nis 
caro pariter, quod os D om ini locutum  est.

6 . Yox d icen tis : C lam a. E t d i x i : Quid c la -
R. 40.— 1. Cieszcie s ię . . .  ludu mój. Tak nazywa 

wiernych którzy uwierzyli w Chrystusa, tak  z Żydów 
ja k  z pogan.

2. Mówcie do serca Jeruzalem. Jest to właściwość 
stylu Pism a ś. (powiada ś. Hieronim), iż kto przema­
wia do strapionego i pociesza z uprzejmą słodyczą,
0 takim się powiada że on mówi do serca. Patrz Gen. 
34, 3. — Przyzwijcie go. LXX pocieszajcie.— Złość. 
\V hebr. jes t tsaba, to jest, bojowanie, lecz sens je s t 
ten samy; złość tu bowiem nie oznacza nieprawości 
lecz pracę, utrapienia i troski wojenne. Tak Mat. 6, 
34: Dosyć ci ma dzień na swej nędzy, w Wulgacie 
jes t na swej złości.—Odpuszczona jest nieprawość jego. 
Chrystus bowiem, jak  jego nieprawości, tak i bojowa­
niu i złości, utrapieniom i troskom koniec położył.— 
Dwojako. To jest wiele darów i łask. Albo sens 
jest, podwójnie, to jest ciężko było karane, i przeto 
gdy dosyć kar wytrzymało, koniec wzięły złość i u tra­
pienie.

3. Głos icołającego. To jest będzie, albo będzie sły­
szany na puszczy. Rozumieć to należy o ś. Janie 
Chrzcicielu; albowiem Mat. 3, 3 mamy: Bowiem ten 
jest, który opowiedziany jes t przez Izaijassa proroka 
mówiącego: Głos icołającego na puszczy, i t. d .— Go­
tujcie drogę Pańską. Słowa są wołającego ua puszczy
1 rozkazującego, żeby zaraz nadchodzącemu Panu go­
towano i równano drogę, ja k  to się dziać zwykło na 
przyjście wielkich osób. Upomina więc żeby usunęli

do ciebie? y  rzćkł E zech iasz: Z z iem ie dalek ićy
przyszli do m nie z Babilonu.

4 . Y rzekł: Cóż w idzieli w domu twoim ? y  rzeki 
E zechiasz: w szytko co ie s t  w domu moim w idzieli: 
n ie  było rzeczy którćybych  im  nie okazał w  skar- 
biech m oich.

5 . Y rzćk ł Izaiasz do E zechiasza: S łuch ay  słow a  
Pana zastępów .

6 . Oto prziydą d u i, y  w ezm ą w szytko co ie st  
w domu tw oim , y  czego naskarbili oycow ie tw oi, 
aż do tego dn ia, do B abilonu: n ic  n ie  zostan ie, 
m ów i P an .

7 . Y synów  tw oich  którzy w ynidą z c ieb ie , k tó ­
re sp łodzisz, w ezm ą y  będą rzezańcam i na pałacu  
króla B abilońskiego.

8 . Y rzek ł E zechiasz do Izaiasza: Dobre słowo  
P ań sk ie które m ów ił, y  rzćk ł: Tylko n iech  będzie  
pokóy y  praw da za dni m oich.

R O Z D Z I A Ł  40.
i, wezwaniu do w iary świętej pogan, i  t. d.

1 . C ieszcie s ię , c ie szc ie , ludu m óy , m ów i Bóg  
w asz.

2 . M ówcie do serca  Jeruzalem , a p rzyzw ic iego : 
bo s ię  skończyła złość ieg o , odpusczona ie s t  n ie ­
praw ość iego: w zięło  z ręki P ań sk iey  dwoiako za  
w szytk ie  grzćchy sw oie.

3 . Glos w olaiącego na pusczy: G otuycie drogę 
P ańską, proste czyńcie na pusczy śc ić żk i Boga n a ­
szego.

4 .  Każda dolina będzie podniesiona, a  każda gó ­
ra y  pagórek będzie poniżony: y  bedą krzyw e pro- 
slćm i, a  ostre drogam i, g ładk iem i.

5 . Y obiaw i s ię  ch w ała  P ań sk a , y  uyżrzy w sze l­
k ie  c ia ło  sp ółem , że usta  Pańskie m ów iły .

6 . Głos m ów iącego: W ołay . Y rzekłem : Co będę
wszystkie przeszkody, któreby mu mogły zawadzać, to 
jest błędy i grzechy.— N a puszczy. Jakby rzekł Jan: 
Wyszliście do mnie na puszczę; tu  więc na moje upo­
mnienie naprawcie obyczaje, i przygotujcie drogę Chry­
stusowi; do tego pobudza sama samotność, iżbyście u- 
sunięci od tłumu, zabawiali się słowem Bożem i zba­
wieniem waszem. Tak ś. Hieronim. P . W.

4. Będzie podniesiona. Zamiast niech się podniesie, 
czas przyszły zamiast trybu rozkazującego; tym też 
sposobem i to co następuje tłumaczyć należy. Zdanie 
jest: Niech się usunie wszelkie zagięcie i wykrzywie­
nie, i wszystko się zrówna i sprostuje.

5. I  objawi się chwała Pańska. Partykuła i poło­
żona jest zamiast alboiciem. Chwała Pańska jest to 
chwalebne człowieczeństwo Chrystusowe, które się o- 
każe ludziom.— Ujrzy. Będzie mogło widzieć i do­
świadczyć.— Że usta Pańskie mówiły. Za ukazaniem 
się Chrystusa, ujrzy każdy człowiek, że się w rzeczy 
samej spełnia to co teraz Bóg przezemuie i innych 
proroków obiecuje o Chrystusie.

6. Głos mówiącego: wołaj. Jakby rzekł: Ja  Izaijasz 
słyszę głos wewnętrzny mówiący do mnie i pobudzają­
cy mię: W ołaj.— I  rzekłem. Odpowiedziałem.— Wszel­
kie ciało trawa. To podawał głos, żebym wołał. Sądzi­
my że to należy do podziwienia tak wielkiej tajemnicy, 
jakby rzekł prorok: Gdy wszelkie ciało jest niczem in­
nem, jak  trawą, która łatwo więdnie i usycha, jednakże
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m abo? Omuis caro foenum , et om nis gloria ejus 
quasi ilos agri. (E ccli. 14 ,1 8 . I .  Petr. 1, 24).

7 .  E xsiccatum  e s t  foenum , et cec id it flos, quia s p i­
ritu s D om ini sufflavit in eo. Vere foenum  est populus:

8 .  exsiccatum  e s t  foenum , e t  c ec id it  flos: ver­
bum autem  D om in i nostri m anet in  aeternum .

9 .  Super m ontem  excelsum  ascend e tu , qui e- 
va n gelizas Sion: ex a lta  in fortitudine vocem  tuam , 
qui evangelizas Jerusalem : exa lta , n o li tim ere. D ic  
civ ita tib u s Juda: E cce  Deus vester ,

1 0 .  ecce  D om inus D eus in  fortitu d ine v en ie t, et 
brachium  ejus d om in ab itu r: ecce  m erces ejus cum  
eo, e t  opus illiu s coram  illo .

1 1 .  S icut pastor gregem  suum p a scet, in  brachio suo 
congregabit agnos, e t  in sinu suo levab it, foetas 
ipse portab it. (Ezech. 34, 23. Joan. 10, 11).

1 2 .  Quis m en su s est pugillo aq u as, et coelos 
palm o ponderavit? qu is appendit tr ibus d ig itis m o­
lem  terrae , et lib rav it iu pondere m ontes, et co lles  
in sta tera?

1 3 .  Quis adjuvit sp iritum  D om in i? a u t quis con­
silia r iu s  ejus fu it , e t  ostendit i l l i?  (Sap. 9, 13. 
Bom. 11, 34).

1 4 .  Cum quo in i i t  consilium , e t  in stru x it eum , 
e t  docu it eum sem itam  ju stit ia e , e t  erudivit eum  
sc ie n tia m , e t viam  prudentiae o sten d it i ll i?

1 5 .  E cce , g en tes quasi s t illa  s itu la e , e t quasi 
m om entum  staterae reputatae su n t: e cc e , iu su lae  
quasi pu lvis ex igu u s.

1 6 .  Et Libanus non sufficiet ad succendendum , 
et an im alia  ejus non sufficient ad holocaustum .

1 7 .  Omnes gen tes , quasi non s in t ,  s ic  sunt co ­
ram eo , et quasi n ih ilu m  e t inane rep utatae sunt ei.

1 8 .  Cui ergo sim ilem  fe c istis  D eum ? aut quam  
im aginem  ponetis e i?
nie wzgardził Pan przyjąć natury ludzkiej.— Trawa. 
Nie skoszoną i suchą, lecz żywą i rosnącą na łące; to 
bowiem oznacza hebrajskie liatsir.

7. B o duch P ański wionął nań. D uch  oznacza tu 
wiatr. Albowiem od gwałtownego i palącego wiatru 
schnie trawa.

8. Lecz słowo Pana naszego. Chociaż ludzie usycha­
ją  i giną jak  trawa, Słowo jednak Pańskie, które wzię­
ło ciało, jest wieczne, gdyż jest Bogiem nieśmiertel­
nym.

9. N a  górę wysoką. Syon bowiem ziemskie było po­
łożone ua wyniosłej górze.— Opowiadasz Ewangelią 
Syonowi. To jest, który kościołowi przynosisz tak we­
sołą nowinę.

10. W  mocy. Albowiem Chrystus je s t Bogiem mo­
cnym, i obdarzonym nieskończoną potęgą dla pokony­
wania nieprzyjaciół kościoła.— Ramię jego. Potęga, 
moc.— Oto zapłata jego z nim. Jest szczodrobliwy,
1 ma gotową zapłatę, owszem sam będzie dla nich za­
płatą bardzo wielką.— A  sprawa jego przed nim. Za­
płata dzieła, przez metonimią: jest powtórzenie tegoż 
samego zdania.

11. Jako pasterz trzodę swą paść będzie. Z wielką 
starannością będzie rządził swoimi, owszem będzie pasł 
jak owce; jego bowiem panowanie będzie pasterskie, 
Oh .t ! r^llskie.— Ramieniem swem zgromadzi baranki.

nejmując ramionami, i przynosząc do owczarni.—N a
2  ” le. Slvśm podniesie. Będzie nosił.—Sam  nosić będzie. 
za ycz% będzie wodził, jakby nosił, powoli noga 
wiefa°?„a .p«dz4c. zeby się nie znużyły. Sens całego

za j®st: Chrystus ze słodyczą będzie rządził swo-

w ołal? W szelk ie ciało trawa, a  w szelka chw ała i e ­
go iako k w iat poluy.

7 . U schła traw a, y  opadł kw iat: bo duch P a ń ­
ski w ionął nań . Prawdziwie lud ie s t  traw a:

8 . u sch ła  traw a y  opadł k w iat: lecz słow o Pana  
naszego trwa na  w ieki.

9 . W stąp na górę w ysoką ty , który opow iadasz  
E w anielią  Sionow i: podnieś m ocno głos tw ó y , k tóry  
E w auielią  opowiadasz Jeruzalem : Podnoś, n ie  bóy 
s ię . Rzecz m iastom  Judzkim : Oto Bóg wasz:

1 0 .  oto P an  Bóg w mocy przydzie, a ram ię iego  
panować będzie: Oto zapłata iego  z n im , a spraw a  
iego przed n im .

1 1 . Jako pastćrz trzodę sw ą  paść będzie: ram ie­
niem  sw ym  zgromadzi baranki, a na łon ie sw ym  
podniesie: ko tne sam nosić będzie.

1 2 . Kto zm ierzy ł garścią  w ody, a n ieb iosa  p ię ­
dzią zw ażył? Kto zaw iesił trzem i p a lcy  w ie lk ość  
ziem ie , y  zw aży ł na wadze g ó ry , a pagórki na  
szalach?

1 3 . Kto pom agał duchowi Pańskiem u? abo kto 
by ł raycą ieg o , a  ukazał mu?

1 4 . Z kim  w szedł w  radę y  w praw ił go , y  n a u ­
czył go śc ie żk i spraw ied liw ości, y  w yćw iczy ł go 
w  u m ie ię tn o śc i, a drogę rostropności ukazał mu?

1 5 . Oto narodowie iako kropla w iadra, a iako  
ziarnko na  sza lach , poczytane są : oto w yspy iako  
proch m aluczk i.

1 6 . Y Liban n iedostateczny ku podpalaniu , a  
bydła iego n ie  dostanie na całopalenie.

1 7 . W szyscy  narodowie iakoby nie byli, tak są  
przed nim : a iako nic y  próżność poczytani są  iem u.

1 8 . Komuż ted y  podobnym u czy n iliśc ie  B oga, albo  
co mu za obraz postaw icie?
im kościołem; albowiem i baranki, to jest, lud prosty 
i świeżo nawrócony, i kotne owce, to jest, apostołów 
i opowiadaczy będzie miał w opiece, i będzie się 
troszczył żeby im na niczem nie zbywało, czego po­
trzebują dla dostąpienia własnego i drugich zbawienia.

12. Kto zmierzył. Prorok tu  jakby nawiasowo przy­
pomina potęgę i mądrość Boga, w celu pokazania iż 
dzieło wcielenia było dlań łatwćm. Sens więc jest: 
kto oprócz Boga zmierzył wody, i t. d.— Garścią. 
Jakby garścią. — Piędzią zważył. Jakby na dłoni trzy­
ma: jest to zwyczajny sposób wyrażenia wzięty od te ­
go, iż jeśli kto jak ą  rzecz na dłoni trzyma, czuje jej 
ciężkość, i niejako ją  waży, doświadcza.—Trzema pal­
cy. Z największą łatwością.— Zw ażył na wadze góry. 
Utrzymuje potężną ręką swoją góry i pagórki, i wie 
najdokładniój jak a  ich jest waga.

13. K to pomagał duchowi Pańskiemu. Hebr. kto zw a­
ży ł, przeniknął, wyrozumiał ducha, to jest, myśl i za­
miary Boga, żeby mu mógł dopomódz w działaniu czy­
nem i radą swoją? jakby rzekł: N ikt.— Ukazał m u?  
Coby należało czynić.

15. Jako kropla wiadra. Jako kropla która wypadła 
z wiadra, to jest, nic nie znacząca.

16. Liban nie wystarczy ku podpalaniu. Taka jes t 
wielkość natury Boskiej, że Liban który obfituje w ka­
dzidło i wonne drzewa, nie wystarcza na kadzenia, 
ani bydlęta, które się tam w wielkiej liczbie paszą 
nie są di stateczne na ofiary całopalne, któreby się mu 
należały.

18. Komuż tedy podobnym. P a trz  Wujka.
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1 9 .  Num quid scu lp tile  conflavit faber? aut auri­
fex  auro figuravit illu d , et lam in is  argenteis argen­
tarius?

2 0 .  Forte lign u m , e t im p utrib ile  e leg it: artifex  
sap iens qu aerit, quomodo sta tu a t sim ulacru m , quod 
non m oveatur.

2 1 .  Num quid non scitis?  Num quid non audistis?  
num quid non annuntiatum  est vobis ab initio?  
num quid non in te llex is t is  fundam enta terrae?

2 2 .  Qui sedet super gyrum  terrae, e t habitato­
res ejus sunt quasi locustae: qui extend it velu t n i­
h ilum  coelos, e t  expand it eos s icu t tabernaculum  
ad inhabitandum :

2 3 .  qui dat secretorum  scrutatores quasi non 
s in t , ju d ices terrae velu t inane fe c it :

2 4 .  et quidem  neque p lan tatu s, neque sa tu s, ne- 
quae radicatus in  terra truncus eorum : repente fla­
vit in  eos, e t aruerunt, e t  turbo quasi stipulam  
auferet eos.

2 5 .  E t cu i assim ila stis  m e , e t adaequastis? d i­
c it  Sanctu s.

2 6 .  Levate in  excelsu m  ocu los vestros, e t v id e ­
te , quis creavit h a ec , qui ed u cit in  numero m il i ­
tiam  eorum , e t  om nes ex  nom ine vocat: prae m ul­
titu d ine fortitud in is e t roboris, v irtu tisq ue ejus, 
neque unum reliquum  fu it .

2 7 .  Q uare d ic is , Jacob, e t loqueris Israel: ab­
scond ita  es t v ia  m ea a D om ino, e t a Deo meo ju ­
d icium  m eum  tran siv it?

2 8 .  Num quid n esc is , au t non audisti? D eus 
sem p iternu s D om inus, qui creav it term inos terrae, 
non d efic ie t, neque laborabit, nec es t in vestigatio  
sap ien tiae ejus:

2 9 .  qui dat lasso v irtu tem , e t h is , qui non su nt, 
fortitud inem  e t robur m ultip lica t.

19. A za  nie odlał ryciny rzemieślnik? W hebr. jest: 
alboż ryciny nie odleje rzemieślnik, jak  przekładają 
Pagninus i W atablus, jakby rzekł: Któż tak  dalece 
jest głupim, żeby rozumiał, że ów kruszec wyrobiony 
w kształcie bałwana zawiera bóstwo?

21. Iza li nie wiecie? Jeśli Bóg stworzył ziemię i 
kruszce które się w mój znajdują, któż tak będzie 
szalonym, żeby uważał za Boga, bałwana wyrobionego 
albo wylanego ze złota lub srebra?— Fundamentów  
ziemie. To jest, czyż nie wiecie, z podania przodków, 
że Bóg ugruntował ziemię i postawił ją  na swojem 
miejscu?

22. K tóry siedzi. Który rządzi światem.—Jako sza­
rańcza. K tóra jest zwierzątkiem maleńkićm, lichem i 
krótko żyjącóm.— Jako nic. Z  największą łatwością.

23. Tajemnych rzeczy wybadacze. Filozofów, bada­
czy tajemnic przyrodzenia. LXX przekładają książąt, 
jako też Pagninus i W atablus; to jes t którzy śledzą 
tajemnice polityki rządów; ci bowiem po hebr. zowią 
się rozenim.—  Sędzię ziemskie. Książęta, do których 
należy wymierzać sprawiedliwość ludom.— Jako czczą 
rzecz uczynił. Może bowiem Bóg nawet książąt z tro­
nu zrzucać, ja k  to często czynił, i jeśli się mu po­
doba jako  czczą rzecz uczynić, to jest, w niwecz o- 
brócić.

24. A  w prawdzie ani wszczepieni. Jak  gdyby nie 
byli wszczepieni. Albo sens jest, że Bóg królów i 
władzców strąca niekiedy zaraz na początku panowa- 
pia, wprzód nim się doczekają potomka.

1 9 .  Aza nie od lał ryc in y  rzem ieśln ik? abo zło­
tn ik  złotem  j i  uform ow ał, y  b lacham i śrćbrnćm i 
śrebrnik?

2 0 .  M ocne drewno a n iepróchn ia łe obrał: rze­
m ieśln ik  m ądry patrzy iakoby p ostaw ił bałw ana, 
któryby s ię  n ie poruszył.

2 1 .  Izali n ić  w iócie ? azaście n ie  s ły sz e li?  azą 
wam z przodku nie powiedziano? a za śc ie  n ie  zrozu­
m ie li fundam entów  ziem ie?

2 2 .  K tóry siedzi na okręgu ziem ie , a  obyw atele  
ić y  są  iako szarańcza: k tóry rozciąga niebiosa iako 
n ic: a rozszćrza ie  iako nam iot na  m ieszkanie:

2 3 .  który daie ta iem nych  rzeczy w ybadacze, ia k o ­
by n ie  b y li, sędzię ziem sk ie  iako cezą  rzecz u czyn ił:

2 4 .  a w prawdzie ani w sczep ien i, an i w sian i, 
ani w korzeniony w  ziem i p ień ic h . Z nagła w ionął 
na n ie  y  u sch ły , a  w icher iako źdźbło w yn iesie  ie .

2 5 .  A do kogoż-przypodobaliście m ię  y  zrów nali, 
m ówi Ś w ięty .

2 6 .  P odnieście ku górze oczy w asze , a  obaczcie  
kto to stw orzył: który w yw odzi w  poczcie woysko  
ic h , a w szytk ich  po im ien iu  z o w ie : prze m nostw o  
s iły  y  m ocy y  m ożności iego , y  iedno nie zostało.

2 7 .  Przeczże m ów isz Jakobie, y  pow iadasz Izraelu: 
Zakryta ie s t  droga m oia przed P an em , a sąd m óy  
m in ął przed B ogiem  m oim ?

2 8 .  Izali n ie  w ićsz , aboś n ie  słyszał?  B óg w ie­
czny P an , k tóry stw orzył kraie z iem ie: n ie u s ta ­
n ie , an i s ię  spracuie, y  n ie m asz doścign ieu ia  mą­
drości iego.

2 9 .  który dodawa spracow anćm u siły :  a tym  
których n ićm asz, m oc y  s iłę  rozm naża.

25. A  do kogoż przypodobaliście mię. Albo się u- 
skarża, że stworzenia, i to jeszcze liche i wzgardzone, 
z nim porównali i uczynili bogami; albo sens jest, 
jakby rzekł: Alboż je s t co podobnego lub równego 
mnie?

26. Kto to stworzył?  Jakby rzekł: czyliż nie ja?— 
W ywodzi w poczcie. W wielkiej liczbie, wiele bowiem 
jest gwiazd.— Wojsko ich. Wojsko gwiazd, to jest 
mnóstwo.— Wszystko po im ieniu zowie. Zna ich na­
turę.— Przez mnóstwo siły. Tak wielka je s t siła, moc 
i dzielność Boga, który urządza niebo i gwiazdy, iż 
ani jednej rzeczy niem a, któraby we wszystkiem nie 
czyniła zadość jego rozporządzeniem.

27. Zakryta  jest droga moja przed Panem. Niewia­
domy jest Panu stan rzeczy moich, ani o nie ma sta­
ranie.— Przed Bogiem moim. Jest powtórzenie tegoż 
samego zdania, jakby rzekł: Bóg sprawę moję pomija, 
zaniedbuje i nie chce jój sądzić.

28. N ie ustanie, an i się spracuje. Nie morduje się 
rządzeniem świata, i dla tego jak  wprzódy tak  i te­
raz rozciąga opatrzność swoję nad ludem.— In ie  masz 
doścignienia mądrości jego. Jak  potęgi tak  i mą­
drości nie braknie Bogu, przez którą umie zaradzać 
waszym potrzebom, jest bowiem niezmierna i niedo­
ścigniona.

29. K tóry dodawa spracowanemu siły. N iety lko się 
Bóg sam nie nuży, lecz i spracowanym przywraca si­
ły.— Tym których nie masz. To jest mocnych.
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3 0 .  D eficient p u eri, et laborabunt, e t juvenes 
in in firm itate cadent.

3 1 .  Qui au tem  sp eran t in D om ino, m utabunt 
fortitudinem : assu m en t pennas s icu t a q u ila e , cur­
rent e t  non laborabunt, am bulabunt e t  non deficient.

3 0 .  U staną p acholęta  y  up racu ią  s ię ,  a m ło ­
dzień cy  w e m dłości upadna.

3 1 .  A którzy m a ią  nadzieię w  P an u , odm ien ią  
s i lę ,  w ezm ą pióra iako orłow ie, pobieżą a n ie u - 
pracu ią  s ię ,  chodzić będą, a n ie  ustaną.

Wykład X. J. Wujka.—Roz 40. w. 3. Gotujcie drogę Pańską. Tu widzisz, iż On któremu drogę gotował Jan  
ś. jest Bóg Izraelski. Także masz M alach. 3. Luc. 1, v. 17. Ale wszyscy Ewangelistowie świadczą, że Jan  
ś. wedle pisma prorockiego, Panu Chrystusowi drogę gotował, Mat. 3, v. 3. Mar. 1, v. 4. Luc. 1, v. 76. Joan. 
1, v. 23. Temu bowiem drogę gotował, który przyszedł na zbawienie świata a ten jest Pan Chrystus. A tak  
Pan Chrystus jes t Bogiem Izraelskim. To jeszcze wyraźniej opisując Izajasz, każe wszystkim kaznodziejom wo­
łać, iź Messyasz który miał przyjść je s t Bogiem: Oto, mówi, Bóg nasz: Oto Pan Bóg w mocy przyjdzie. I po- 
tóm zowie Go Pasterzem naszym. I naostatek przydaje: Kto zawiesił trzema palcy ziemię, a  zważył na wadze gó­
ry i t. d. jakby rzekł, Bóg będąc takim  stworzycielem, a wżdy dla człowieka człowiekiem zostać raczył.

18. K om uś tedy podobnym uczyniliście Boga, albo co mu za obraz postawicie. Śmieje się tu z bałwochwal­
ców, którzy sobie bałwany czynili, i drewno za Boga chwalili: gdyż żadna rzecz stworzona nie może być ró ­
wnie podobna Bogu, i przeto żadne stworzenie niema być chwalone za Boga: bo to jest bałwochwalstwo.

C A P U T  XLI.
O potędze Boga i

1 . T aceant ad me in su lae , et gen tes  m utent for­
titu d in em : accedan t, e t  tunc loquantur, sim ul ad 
ju d iciu m  propinquem us.

2 . Q uis su sc ita v it ab oriente ju stu m , vocavit 
eum , u t  sequeretur se? D abit in conspectu  ejus 
gen te s , e t reges ob tin eb it: dabit quasi pulverem  
gladio ejus, sicu t stipu lam  vento raptam  arcu i 
ejus.

3 . P ersequetur eos , transib it in  pace: sem ita  
in pedibus ejus non apparebit.

4 .  Q uis haec operatus e s t, et f e c it ,  vocans g e ­
n eration es ab exordio? Ego D om iu u s, prim us et 
n ovissim us ego sum . (In fr. 44, 6. Apoc. 1, 8).

5 . V iderunt in su la e , e t tim u eru n t, extrem a ter­
rae obstupuerunt, appropinquaverunt, e t  accesserunt.

30. Pacholęta. Młodzieńcy zdrowi i czerstwi. — We 
m iłości upadną. Osłabną i złamane zostaną ich siły.

31. Odmienią siły. Odnowią, odzyszczą.
R. 41. — L Niech milczą ku mnie. Niechaj mnie 

W milczeniu słuchają.— Wyspy. Wyspami nazywa wy­
spiarzy, to jest odległe narody położone za morzem, 
jakiem i w stosunku do Żydów byli Włosi, Grecy, H i­
szpanie.—Niech odmienią silę. Niech się umocnią na 
duchu i na siłach, i niech się uzbroją w dowody, żeby 
się ze mną spierać, mnie pokonać, a swoję sprawę u- 
mocnić, jeśli mogą.—A  tedy niech mówią. To jes t gdy 
mnie wysłuchają. — Społem przystąpm y do sądu. Na 
którym się będzie roztrząsało, dobrze czy źle uczynili, 
gdy mnie opuściwszy, oddawali cześć bałwanom.

2. K to  wzbudził od wschodu słońca sprawiedliwe­
go? A braham a rozumie, którego Bóg powołał z Mezo­
potamii która jest na wschód od Palestyny. — Aby  
szedł za  nim. Abraham zaś ze ślepem posłuszeństwem, 

* szedł na  wezwanie Boga. Hebr. 11, 8.—Poda. Zamiast 
podał, albo dał, wszystkie te bowiem czasy przyszłe przez 
przeszłe wykładać należy.— Poda przed nim narody. 
Podał p rzednim  narody, i uczynił mu je  podległemi.— 
Króle odzierży. Zwycięstwo odniósł nad królami. Ma 
na względzie zwycięstwo, które odniosł nad Kodorlabo- 
morem i innymi trzem a królami, gdy wybawił Lota sy­
nowca swojego. Gen. 14, 15.—D a jako  proch mieczowi 
iego. Proch porwany wiatrem, to jest, jak  wiatr z ła-

Bib. St. T bst. T. III,

R O Z D Z I A Ł  41.
nicości bałwanów.

1. N iech  m ilczą  ku m nie w y sp y , a narody n iech  
od m ienią  silę : n iech  przystąpią a tedy niech m ó­
w ią , spółem  przystąpm y do sądu .

2 . Kto zbudził od wschodu słońca sp raw ied li­
w ego , w ezw ał go aby szedł za nim? poda przed  
nim  narody y króle odzierży: da iako proch m ie ­
czow i ieg o , iako źdźbło od w iatru  porwane łu k o ­
w i iego.

3 .  B ędzie ie  g o n ił, przeydzie w  pokoiu, śc ióżka  
s ię  n ie ukaże n a  nogach iego.

4 .  Któż to sp raw ił y  u c zy n ił, w zyw a iącyrod za -  
iów  od początku? Ja P an , p iórw szy y  o sta teczn y , 
ia  iestem .

5 . U yźrzały w ysp y  a z lęk ły  s ię ,  kończyny z ie ­
m ie  zdum iały  s ię ,  przybliży ły  s ię  y  p rzystąp iły .

twością rozprasza pył, tak Abrahamów miecz rozpro­
szył nieprzyjacół.

3. Przejdzie iu pokoju. Przeszedł szczęśliwie, nie stra ­
ciwszy ze swoich nikogo.— Ścieżka się nie ukaże na no­
gach jego. Tak szybko, iż się zdawał latać nie zaś cho­
dzić. Albo sens jest: Bóg Abrahama i Hebrajczyków 
w wyprawach po puszczy i ziemi Chauanejskiej w ta- 
kiem zdrowiu, czerstwości i całości prowadził, iż nie 
było widać żadnego śladu ścieżki i tak  wielkićj drogi; 
albowiem ani ich obówie nic nie ucierpiało, ani się 
odzienie zdarło. Patrz Deut. 25, 5.

4. K tóż to sprawił? To jest, że Hebrajczykowie bez­
bronni i bojaźliwi tyle narodów z kraju  swojego wypę­
dzili, i tyle zwycięstw odnieśli. — Wzywający rodza­
jów  od początku. Bez wątpienia nie kto inny jedno Bóg, 
który wszystkich Hebrajczyków z Abrahama zrodzonych 
tu ta j wezwał, i na lud swój wybrał, i wielu świetnemi 
dobrodziejstwami obdarzył. — Pierwszy i ostateczny, 
j a  jestem. Ja  sam to uczyniłem. Inni tak tłumaczą, 
jakby rzeki: Ja  jestem  początkiem wszystkiego i końcem.

5. Ujrzały wyspy, a zlękły się. Oddalone narody, 
słysząc o zwycięstwach nie tylko Abrahamowych lecz 
i Mojżeszowych w przejściu przez morze Czerwone i 
na puszczy, a także i tych które odniósł Jozue, i t. 
cl., uznały i przelękły się potęgi mojej. Patrz  Exod. 
15, 15, i Joz. 5. 1.— Przybliżyły się i  przystąpiły, /.e- 
by widzieć dzieła moje.

12
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6 .  U nusquisque proxim o suo a u x ilia b itu r , et fra­
tri suo d icet: Confortare.

7 .  C onfortavit faber aerarius percu tiens m alleo  
eum , qui cudebat tu n c tem poris, d icen s: G lutino  
bonum e s t; et confortavit eum  c la v is , ut non m o­
veretu r.

8 . Et tu , Israel serve m eus, Jacob quem  e le ­
g i ,  sem en Abraham am ic i m ei,

9 . in quo apprehendi te  ab ex trem is terrae, et 
a longinqu is ejus vocavi te , e t d ix i tibi: Servus 
m eus es tu , e leg i te , e t non abjeci te .

1 0 .  N e  tim eas, qu ia ego tecum  sum : ne d e c li­
n e s , quia ego D eus tu u s, confortavi te , e t a u x i­
lia tu s sum  t ib i, e t su scep it te  dextera  ju sti m ei.

1 1 .  E cce , confundentur e t  eru bescen t om nes, qui 
pugnant adversum  te : erunt quasi non s in t , et 
peribunt v ir i, qui con tradicunt tib i.

1 2 . Q uaeres cos , e t non in ven ies viros rebelles  
tuos: eru n t quasi non s in t , et v e lu ti consum tio  
hom ines b e llan tes adversum  te ,

1 3 . qu ia  ego D om inus D eus tu u s appreheudens 
m anum  tu am , d icensque tib i: N e tim ea s , ego ad­
ju v i te .

1 4 .  N oli tim ere, verm is Jacob, qui m ortui estis 
ex  Israel: ego a u x ilia tu s sum  (ib i, d ic it  D om inus, 
et redem tor tuus sanctus Israe l.

1 5 . E go posui te  quasi p laustrum  triturans no­
vum , habens rostra serrantia: tr iturab is m ontes, 
e t com m inues, et co lles quasi pulverem  pones.

1 6 . V entilab is eos, e t  ven tus to lle t , e t turbo 
disperget eos, et tu exu ltab is in  D om ino, in  sa n ­
cto Israel laetaberis.

1 7 . E g e n i, e t pauperes quaerunt aquas, e t non 
su n t, lin g u a  eorum  s it i aru it. Ego D om inus e x a u ­
diam  eos, D eus Israel non derelinquam  eos.

1 8 .  A periam  in su p in is collibus flum ina, e t in 
m edio cam porum  fontes: ponam desertum  in  s ta ­
gna aquarum , e t terram  inviam  in  rivos aquarum.

6. K ażdy bliźniego swego ratuje. Mówi o poganach, 
którzy pobudzeni dziełami Bożemi lub sławą Chrystu­
sową, naradzali się nad swojem pogaństwrem, i doda­
wali sobie nawzajem ducha ku jego obronie.— Zmac- 
niaj się. Głos bałwochwalców pobudzaiących się na­
wzajem do zatrzymania i ustalenia swoich bałwanów.

7. Zm acnial miedziennik. Opisując rzemieślników 
wyrabiających i ustawiających bałwanów żeby nie upa­
dły, zarazem wyśmiewa tych, którzy bałwochwalstwo 
źle ugruntowane i upadające usiłowali podtrzymać.— 
Z m a cn ia l. . .  tego który kowal. Towarzysza pracy swo­
jej, z którym przy jednem kowadle, i około wyrobie­
nia tegoż bałwana się zatrudniał.—Mówiąc, do Intowa- 
nia to dobre. Mówiąc o spojeniu, że jest dobre i mocne.

9. W  którymem cię uchwycił. Którego pojmałem 
i wybrałem w Abrahamie, gdy z kończyn ziemi, to jest, 
z Chaldei, jego wyzwałem.

10. Podjęła cię pratcica sprawiedliwego mego. Przez 
sprawiedliwego rozumie Abrahama, o którym tylko co 
mówił, a przez Abrahama Chrystusa. Sens więc jest: 
prawicą, którą przyjąłem Abrahama, a bardziej jeszcze 
Chrystusa, tą  samą przyjąłem ich synów i potomków, 
którzy się w nich jako w swoich ojcach i w ich bio­
drach zawierali.

11. Zawstydzą się. Zwyciężeni.—Będą jakoby. Będą

6 . Każdy b liźn iego  sw ego ra tu ie , y  bratu sw em u  
rzecze: Z m acniay się .

7 .  Zm acnial m iedziennik b iią cy  m iotem  tego , 
który kow al na ten cza s, m ów iąc: Do lu tow an ia  
to dobre: y  zm ocn ił ie  gw oździam i, aby s ię  n ie  
ruszało.

8 .  A t y  Izrąelu  sługo m óy, Jakóbie k tóregom  
obrał, n a sien ie  Abraham a przyjaciela  m ego,

9 .  w  którym em  cię  u ch w y c ił z kończyn ziem ie: 
y z d a lek iey  strony w ezw ałem  c ię , y  rzek łem  ci: 
Sługaś ty  m óy , obrałem  c ię , y  n ie  odrzuciłem  c ię .

1 0 .  N ie  bóy s ię , bom ia  ie s t  z tobą: n ie u c h y -  
lay  s ię , bom ia  B ogiem  tw oim : zm ocniłem  c ię  y  
ratow ałem  c ię , y  podięła c ię  praw ica sp raw ied liw e­
go m ego.

1 1 .  Oto zaw stydzą s ię  y  zasrom aią w szy scy , 
którzy w alczą przeciw  tobie: będą iakoby n ie  b y li, 
y  w ygin ą  m ężow ie, którzy s ię  sprzeciw iają tobie.

1 2 .  Szukać ich  będziesz, a  n ie  naydziesz, m ę­
żów  odpornych tobie: będą iakoby n ie  by li: a  ia ­
ko zn isczen ie , ludzie k tórzy w alczą na c ię ,

1 3 .  bom ia  Pan Bóg tw ó y , który trzym am  rękę  
tw o ię , a  m ów ię tob ie: N ie  bóy s ię , iam  cieb ie  
w spom ógł.

1 4 .  N ie bóy się  robaku Jakóbie, k tórzy ście  po­
m arli z Izraela: iam  c ię  ratow ał, m ówi P a n , a od» 
k u pic ie l tw óy św ię ty  Izraelów .

1 5 .  Jam c ię  położył iako wóz m łócący  now y, 
który ma zęby trzące: będziesz m łó c ił g ó ry , y  po­
trzesz: y  pagórki iako w  proch obrócisz.

1 6 . B ędziesz ie w ia ł, a w ia tr  p o ch w yci, y  w i­
cher rozm iecie ie : a ty  s ię  rozraduiesz w  P an ie, 
rozw eselisz s ię  w św iętym  Izraelow ym .

1 7 .  N ędzn icy  a ubodzy szukaią w ody a n ićm asz  
iey : ięzy k  ich  u sech ł od pragn ien ia . Ja Pan w y słu ­
cham  ic h , B óg Izraelów  n ie  opusczę ich .

1 8 .  Otworzę na w ysok ich  pagórkach rzek i, a  
w pośrzód pól źrzódła: obrócę pusczą w  ieziora  
wodne: a z iem ię  bezdrożną w źrzódła wód.
nic nieznaczącymi, wniwecz się obrócą.

12. Odpornych tobie. Nieprzyjaciół twoich. —  Jako 
zniszczenie. Jak  to co jest zniszczonem.

13. K tóry trzymam rękę twoję. Żeby tobie dodać 
ducha, i dopomodz w walce..

14. N ie bój się. Rozumie Żydów utrapionych od As­
syryjczyków i którzy w krótkim czasie mieli być spu­
stoszonymi przez Nabuchodonozora; albo apostołów i 
chrześcijan rodzącego się kościoła, których z powodu 
małej liczby i niskości rodu, i pogardzenia, robakiem 
nazywa.—Którzyście um arli z  Izraela. Którzy jesteście 
u trap ien i^  wzgardzeni, tak  dalece, iż uchodzicie za u- 
marłych, owszem których skazują na śmierć tyrani.— 
Odkupiciel twój. Który ciebie z tak  wielkich nieszczęść 
wyrwie.

15. Jako wóz młócący. Zdajesz się być robaczkiem 
wzgardzonym; lecz ja  ciebie podniosę i uczynię silnym, 
iżbyś był podobnym do wozów zębatych których uży­
wają rolnicy do młócenia i wybijania ziaren z kłosów. 
Góry. . . i  pagórki. Królów i tyranów rozumie.

17. Nędznicy a ubodzy. Grzesznicy szukali ochłody 
duszy swojćj, lecz nie znajdowali; ja  im to wyświad­
czę przez Chrystusa.

18. Rzeki a . . .  źródła. Łask i darów niebieskich.— 
Obrócę puszczę w jeziora wodne. Sprawię że pustynia
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1 9 . Dabo in so litu d in em  cedrum , e t  spinam  et 
m yrtum , e t lignum  o livae: ponam  in  deserto ab ie­
te m , u lm um  e t  buxum  sim u l,

2 0 .  u t v id ea n t, e t sc ia n t, et recog iten t, e t in- 
te llig an t pariter , quia m anus D om ini f e c it  h oc, et 
sanctus Israe l creavit i llu d .

2 1 .  Prope facite ju d ic iu m  vestrum , d ic it  D om i­
nus: a fferte , si quid forte habetis , d ix it rex  Jacob.

2 2 .  A cced an t, e t n u n tien t nobis, quaecum que ven ­
tura sunt: priora quae fuerunt n u n tia te , e t pone­
m us cor nostrum , e t sc iem u s novissim a eorum , et 
quae ven tu ra  su nt, in d ica te  nobis.

2 3 .  A nnuntiate, quae ventura sunt in  futurum , 
e t sc ie m u s , quia d ii e s t is  vos: bene quoque aut 
m ale, si p o testis, fa c ite , et loquam ur, e t  v idea­
m us sim u l.

2 4 .  E c c e , vos estis  e x  n ih ilo , e t opus vestrum  
ex eo, quod non est: abom inatio e s t qui e le g it  vos.

2 5 .  S u sc ita v i ab aq u ilone , e t  ven ie t ab ortu so ­
lis : vo cab it nom en m eum , e t adducet m agistratus 
quasi lu tu m , e t velu t p la stes con cu lcan s hum um .

2 6 .  Q uis annuntiavit ab exordio, u t  sc ia m u s, 
e t a p r in c ip io , u t d icam us: Justus es? non est 
neque an nuntians, neque p raed icen s, neque audiens 
serm ones vestros.

2 7 .  P rim us ad Sion dicet: E cce ad sunt, e L J e ­
rusalem  evangelistam  dabo.

2 8 .  E t v id i, et non erat neque ex  is t is  qu is­
quam, qui in iret con siliu m , et interrogatus respon­
deret verbum .

2 9 .  E cce om nes in ju sti, et vana opera eorum: 
ventus e t inane sim u lacra  eorum .

sucha będzie obfitowała w te wody. —Ziemię bezdro- 
żną. Je s t powtórzenie tegoż zdania.

19. D am  na pustyni. Uczynię że nieokrzesany do­
tąd poganizm, gdy zostanie uprawionym przez opowia­
danie apostolskie, wyda najliczniejsze i najpiękniejsze 
drzewa cnót chrześciaóskich.

20. Stw orzył to. Uczynił.
21. Przełóżcie rzecz waszę. Dotychczas ja  przekła­

dałem dowody mojego bóstwa; teraz wy, o poganie, 
przełóżcie, jeśli co macie za waszemi bałwanami.— 
Mocnego. Mocne i ważne dowody.

22. Pierwsze rzeczy, które były opoiciedzcie. Po­
budza samych bałwanów, jakby rzekł: O bałwany, je ­
śli macie bóstwo, pokażcie że posiadacie znajomość 
rzeczy przeszłych i wiedzę przyszłych. Powiedzcie, co 
Bóg od początku i od wieku uczynił, myślił, postano­
wił. —Przyłożym y serce nasze. Jeśli te rzeczy wytłu­
maczyć zdołacie, uwierzymy wam, będziemy słuchali, 
usiłując pilnie poznać rzeczy ostateczne, to jest, te 
które mają nastąpić.—Ich. Odnieść należy do wyrazu 
pierwsze rzeczy, "to jest, te  które mają nastąpić nie 
prędko po onych pierwszych.

23. Doznamy, żeście w y bogowie. Albowiem, jak  po­
wiada T ertul., Apolog. c. 20: prawdziwość przepowie­
dni jest świadectwem Bóstwa. — Dobrze albo źle. 
Inny dowód że bałwany nie są bogami, z tego wzięty 
lż ani zaszkodzić ani pomódz nie mogą.

24. 1? niczego. Ponieważ społem z innemi rzeczami 
? uiczego są stworzone.— Sprawa wasza. Biernie, to 
Jest> przez którą staliście się bałwanami, wyrobienie 
was.—Brzydkość. Obrzydliwy. — Co icas obrał. Żeby 
C2«ć jako bogi.

1 9 .  D am  na p u sty n i cedry, so śn ią  y  m irt, y  
drzewo oliw ne: postaw ię w pustyni iod lę , w iąs, y  
bukszpan pospołu,

2 0 .  aby uyźrzeli a doznali y  uw ażali a w yro­
zu m ie li spółem  że to  ręka P ańska u czy n iła , a św ię ­
ty  Izraelów  stw orzył to.

2 1 .  Przełóżcie rzecz w asze, m ów i P an , przynie­
śc ie  ie ś l i  co m ocnego m acie , rzćk ł król Jakobów.

2 2 .  N iech  przystąp ią , a n iech  nam  oznaym ią  
w szytko co ma p rzyść: pierwsze rzeczy które b y ­
ły  opow iedzcie: a przyłożym y serce n asze, y  b ę­
dziem  w iedzieć o sta tn ie  rzeczy ic h , a  co przyść 
ma pow iedźcie nam .

2 3 .  O znaym icie co m a przyść na potym , a  do­
zn am y , żeśc ie  w y bogow ie: u czyń cie  też dobrze abo 
ź le , ie ś l i  m ożecie: a m ówm y y  obaczm y spółem .

2 4 .  Oto w y  ie s te śc ie  z n isczego , y  sprawa wasza  
z teg o  co n ie  iest: brzydkość ie s t  co w as obrał.

2 5 .  W zbudziłem  z pó łnocy , a prziydzie ze 
w schodu słońca: będzie’ w zyw ał im ien ia  m ego, y  
przyw iedzie urząd iako błoto, y  iako lepiarz d e­
p cą cy  g lin ę .

2 6 .  Kto oznaym ił z pićrwu ab yśm y w iedzieli: y  
z początku ab yśm y rzekli: J e s te ś  spraw iedliw y?  
n ić  m asz ani k toby oznaym ił, an i ktoby przepo­
w ied z ia ł, ani ktoby słuchał p ow ieści w aszych .

2 7 .  P ierw szy ku Sion rzecze: Oto są , a Jeru­
zalem  dam ew a u ie listę .

2 8 .  Y w idziałem  y  nie było an i z ty ch  żadne­
go , ktoby wszedł w  radę, a zap ytany słow o odpo­
w ied zia ł.

2 9 .  Oto w szyscy  n iespraw ied liw i, a  n ikczem ue  
u czyn k i ich: w iatr a  próżność bałw any ich .

25. Wzbudziłem. Dowody bóstwa, których od was 
wymagam, jam już wprzódy podał dla okazania moje­
go bóstwa; albowiem, jak  się powiedziało wyż., ja  
Abrahama, a w nim Izraelitów ze wschodu, to jest 
z Chaldei, i z północy, to jest z Mezopotamii przy­
prowadziłem — Będzie wzywał im ienia mego. Będzie 
czcił i wzywał, albo czcił i wzywał.— Urząd. Możnych, 
książąt, królów.—Lepiarz. Garncarz.

26. K to oznajmił. Który z was, o bałwany, porzą­
dek tych rzeczy przewidział i przepowiedział? żeby 
w tej rozprawie i sądzie wydać przychylny dlań wy­
rok, i powiedzieć, jesteś sprawiedliwy, to jest, sprawa 
twoja jest sprawiedliwa, masz słuszność za sobą, słu­
sznie się za Boga uważasz. —Nie masz... ktoby oznaj­
m ił. Niememi jesteście skałami i drewnami, nic nie 
mówicie, i n ik t was mówiących nie słyszy.

27. Pierwszy. J a  który jestem pierwszym i Bogiem 
wszystkich: mówi w trzecićj osobie.—Oto są. Którzy 
tobie przepowiadają rzeczy przyszłe. — Dam  ewange­
listę. Izajasza i innych proroków, którzy jako ewan- 
gelistowie, to jest dobrzy zwiastuni, oznajmią Jerozo­
limie rzeczy przyszłe, a zwłaszcza odnoszące się do 
Chrystusa i Jego Ewangelii.

28. I  widziałem. Słowa są Izajasza. Sens jest: na te 
zapytania i dowody nikt nie odpowiedział w sprawie 
bogów swoich, ani się naradzał nad przygotowaniem 
odpowiedzi. Przeto kończy prorok potępieniem bałwa­
nów, jak  się znajduje w wierszu następnym.

29. Niesprawiedliwi. I niesprawiedliwą sprawę po­
pierają, przegrywają sprawę i są potępieni. —Nikcze­
mne uczynki ich. Biernie się bierze, jak  wyż. w. 24. 
Przegrywa się sprawa.
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C A P U T  XLII. R O Z D Z I A Ł  42.

O niektórych, przym iotach i  spratcach przyszłego M essyasza i ślepocie Żydów.

1 . E cce, servus m eu s, su scip iam  eum : e lec tu s!  
m eus, com placuit sib i in  illo  anim a m ea: dedi 
spiritum  m eum  super eum : jud icium  gen tibus pro­
feret. (M atth. 12, 18).

2 .  Non clam abit, neque acc ip ie t personam , nec 
audietur vox  ejus foris.

3 .  C alam um  quassatum  non con teret, e t linum  
fum igans non extinguet: in  ver ita te  ed u cet jud icium .

4 . Non erit tr is t is ,  neque turbulen tus, donec po­
n a t in  terra ju d iciu m , e t  legem  ejus in su lae  ex ­
spectabunt.

5 .  H aec d ic it D om inus D eus creans coe lo s, et 
extend ens eos , firm ans terram , c t quae germ inant 
e x  ea; dans flatum populo, qui e s t super eam , et 
sp iritum  calcantibus eam .

6 . Ego D om inus vocavi te  iu  ju st it ia , e t  appre­
hendi m anum  tu am , e t  servavi te . E t dedi te  in 
foedus popu li, in  lucem  gen tiu m , (In fr. 49, 6).

7 . u t a p er ires 'ocu lo s caecorum , e t  educeres de 
con clusione v in ctu m , de domo carceris sedentes 
in  tenebris.

8 .  Ego D om inus, hoc est nom en m eum : gloriam  
m eam  a lte r i non dabo, et laudem  m eam  scu lp ti­
lib u s. (In fr. 48, 11).

9 .  Q uae prim a fuerunt, ecce  ven eru n t, nova 
quoque ego annuntio: antequam  oriantur, audita  
vobis faciam .

1 . Oto sltiga m óy , prziym q go: w ybrany m óy, 
upodobała sobie w  n im  dusza m oia: dałem  ducha  
m ego nań , sąd narodóm  w yda .

2 . N ie będzie w oła ł, an i będzie m ia ł w zględu
na osoby, an i będzie słyszan  głos iego na u lic y .

3 . T rzciny nałam ionóy n ie  skruszy, a ln u  k u ­
rzącego się  n ie  zagasi: w praw dzie w yw iedzie sąd .

4 . N ie  będzie sm utnym  an i zaburzonym , aź po­
stanow i na ziem i sąd , a  zakonu iego w yspy c ze ­
kać będą.

5 . To m ów i Pan B óg, k tóry  stw orzył n ieb iosa , 
y rozpostarł ie :  który um ocn ił z iem ię , y  co s ię  
rodzi z n ićy : który daie tch n ien ie  ludow i, k tóry  
ie s t  na n ić y , y  ducha depcącym  po n ićy .

6 . Ja Pan w ezw ałem  cię  w  sp raw ied liw ości, y  
u ią lem  rękę tw ą , a zachow ałem  cię: y  dałem  c ię  
za przym ierze ludu, za św ia tło ść  narodóm,

7 .  abyś otw orzył oczy ś lep y ch , a w yw iódł w ię ­
źn ia  z zam kn ien ia , z domu ciem nice sied zące  
w ciem n ości.

8 . Ja P an , to ie s t  im ię  m oie: ch w ały  m oićy  
nie  dam inszem u , a  ch w ały  m oiey rycinom .

9 .  Które b y ły  p ićrw sze rzeczy oto przyszły: n o ­
w e m  ia  opowiadam . P iórw ey n iź li się  stan ą  dam  
ie  w am  sły szćć .

R. 42.— 1. Sługa mój. Rozumie Chrystusa, który 
jest sługą Bożym, o ile stawszy się człowiekiem przyjął 
na się postać sługi.—Przyjmę go. To jest takim spo­
sobem, jakim  przyjmuje ojciec syna, żeby go trzymać na 
ręku, i nim się opiekować. — Wybrany. Na wodza 
w wojnie domowśj przeciwko szatanowi i grzechowi: 
wybrany także na syna najumiłowańszego. Do tych 
słów stosował mowę Bóg Ojciec, gdy przy chrzcie 
Chrystusa uroczystym głosem przemówił: Ten jes t Syn  
m ó j  mity, id  który)nem upodobał sobie. Mat. 3, 17.— 
Pucha mego. Siedmiorakiego, o którym r. 11, 2.— 
Sąd. Sprawiedliwe prawa, prawdziwą i sprawiedliwą 
cześć Bożą, i prawdziwą sprawiedliwość i świętość.

2. Nie będzie wołał. Nie będzie krzykliwym ani 
swarliwym; ztąd Mat. 12, 19, przekłada się, nie będzie 
się spieran, będzie najłagodniejszym.—A n i będzie miał 
względu na osoby. Sprawiedliwie bowiem będzie są­
dził, i nie będzie się powodował względami.—A n i bę­
dzie słyszan. Zagniewani bowiem zwykle tak  głośno 
mówią, że aż za domem krzyk ich jest słyszany.

3. Trzciny nałamanej (nadłamanej) nie skruszy. 
Będzie niezmiernie łagodnym, albowiem nawet rzeczy 
wątłej i już nadłamanej nie zechce kruszyć. — L n u  
kurzącego się nie zagasi. Ani zgasi knotu lnianego, 
chociaż sprawuje przykrość dla oczu i powonienia. 
Tem podwójnem przysłowiem oznacza się łagodność 
Chrystusa, który słabych w wierze, nadziei i miłości, 
nie będzie z krzykiem sztrofował i uciskał, lecz bę­
dzie znosił, wspierał i ożywiał. Nieco inaczej Maldonat, 
jakby rzekł: Chrystus z taką łagodnością, spokojnością 
i bacznością będzie postępował, iż choćby nawet cho­
dził po trzcinie nadłamanej nie skruszy j l j ;  lub gdyby 
chodził po lnie i zgrzebiach kurzących się, jednak ich 
nie zgasi. — W  prawdzie wywiedzie sąd. Prawdziwie 
będzie sądził.

4. N ie będzie smutnym. Trudnym, zaciętym, ponu­
rym, lecz łatwym, uprzejmym, łaskawym.—A n i zabu­
rzonym. Lecz wszystko będzie czynił z największą roz­
wagą, spokojnością i skromnością w słowach i postawie 
ciała. — A ż postanowi na ziemi sąd. Nie przestanie 
Chrystus przez całe życie aż do samej śmierci być 
wzorem cierpliwości i łagodności, aż ustali na ziemi 
prawo Ewangelii. — W yspy. Najodleglejsze narody, 
mieszkające na wyspach.

5. K tóry daje tchnienie ludowi. Ducha i życie.— 
Pucha. Jes t powtórzenie tegoż samego zdania.

6. W  sprawiedliwości. Na sprawiedliwość, to jest, 
żeby przywrócić podupadłą sprawiedliwość, świętość, 
prawość obyczajów i prawdziwą religiją.— Ująfem rękę 
twą. Broniłem, podtrzymywałem, prowadziłem cię.— 
Zachowałem. Nienaruszonym w pośrodku nieprzyjaciół 
i niebespieczeóstw.—Z a  przymierze ludu. Żeby dopeł­
nić przymierza i obietnicy o zesłaniu Messyasza, i ku 
pojednaniu z sobą rodu ludzkiego. —Z a światłość na­
rodom.— Chrystus o sobie powiedział: Jam jest światłość 
świata; przyniósł bowiem światłość prawdy Ewange­
licznej.

7. Abyś otworzył oczy ślepych. Chrystus bowiem 
oświecił i ciała i umysły.—Z  zamknienia. Z więzienia 
niewiary, i z niewoli namiętności i djabła.

8. Ja Pan. Hebr. Ja  Jehowa; Jehowa bowiem jest 
przedniejsze imię Boże, i znaczy to samo co jestem , 
który jestem. Patrz Exod. 3, 14, i 6, 3 .—Inszemu. 
Bałwanom, jak  się pokazuje z tego co dalej czytamy. 
Patrz W ujka.

9. Które były pierwsze rzeczy oto przyszły. W hebr. 
jak  przekładają Pagninus i W atablus, znajduje się, 
pierwsze rzeczy przyszły, to jest, o których przepo­
wiedziałem że przyjść miały. —Nowe też. Jako owe 
przyszły, tak  i te się sprawdzą.
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1 0 . C antate Dom ino canticum  novum , laus ejus 
ab extrem is terrae , qui d escen d itis in  m are, e t  
plenitudo eju s, in su lae , e t habitatores earum .

1 1 . Sublevetur desertum , e t c iv ita tes  ejus, in  
domibus hab itab it Cedar: laudate habitatores P e ­
trae, de v er tice  montium clam abunt.

1 2 .  P on ent D om ino g loriam , et laudem  ejus in  
in su lis nuntiabunt.

1 3 .  D om inus s icu t fortis egred ietur, s icu t vir  
proeliator su sc ita b it zelum : vociferab itur, e t  c la ­
m abit, super in im icos suos confortab itur.

1 4 . T acui sem p er, s ilu i, patiens fu i, s icu t par­
turiens loquar, dissipabo, ct absorbebo sim u l.

1 5 . D esertos faciam  m ontes e t co lle s, e t om ne 
gram en eorum exsiccab o , e t ponam  flum ina in  in ­
su la s, e t stagn a  arefaciam .

1 6 . E t ducam  caecos in v ia m , quam n esc iu n t, 
et in sem itis , quas ignoraverunt, am bulare eos 
faciam : ponam tenebras coram  eis  in lu cem , et 
prava in  recta: H aec verba fe c i e is , e t non d ere ­
liqu i eos.

1 7 . Conversi sunt retrorsum , confundantur co n ­
fu sione, qui confidunt in  sc u lp tili ,  qui d icunt con ­
flatili: Vos d ii nostr i.

1 8 . Surdi au dite, e t caec i in tu em in i ad v id en ­
dum.

1 9 .  Quis caecu s, n isi servus m eus, e t  su rdus, 
n isi ad quem  nuntios m eos m isi? quis caecu s, n i ­
s i  qui venundatus est? et quis ca ecu s, n isi servus  
Domini?

2 0 .  Qui v id es m u lta , nonne custodies? qui a -  
pertas habes au res, nonne audies?

10. Pieśń nową. Ponieważ oz najmuję wam nowe do­
brodziejstwa.—Chwała jego. Niech będzie słyszana, 
wysławiana. — K tórzy się puszczacie na morze. Wy 
którzy żeglujecie po morzu, śpiewajcie Panu.—N apeł­
nienie jego. Morza, to jest, jak  następuje, wyspy i mie­
szkańcy ich. Albo żeglarze.

11. Niech się podniesie pustynia . Cedareńczycy, to 
jest, Arabowie i inne narody mieszkająco na puszczy, 
a przeto całe pogaństwo dotąd opuszczone i przygnie­
cione, niech się teraz podniesie, niech wyskakuje z ra ­
dości i chwali Boga.— W  domiech będzie mieszkał Ce­
dar. Albowiem Arabowie i inne narody, pozbywszy 
się dzikości, nie będą więcej mieszkali na pustyni i 
pod namiotami, obyczajem koczujących ludów, lecz w 
domach i miastach, to jest sposobem społecznym, gdy 
przyjmą religią Chrystusową. Widzimy, że się to speł­
niło co do litery w Brazylii i całych Indyjacli zacliod- 
mch.—Skały. P e tra  (Skała) jest stołeczne miasto A ra­
mi, która ztąd skalistą się przezwała. Przez synekdo- 
chę rozumie wszystkich Arabów i barbarzyńskie naro-

y--—Wołać będą. Także śpiewając i wychwalając Pana. 
u dsPach. Pomiędzy najodleglejszymi naroda­

mi. -Będą opowiadać. Zanosząc znajomość prawdziwego
° r f  także d° innych narodów.

.■ J ' an- Opisuje dziwne i wspaniałe zwycięstwo Bo- 
b i Ewangelii przez C hrystusa.— Jako mocarz. Nie- 
Clurzy Chrystusa rozumieją; inni Boga, który przez 
przec-lT  t0- uczynił. —Pobudzi gorliwość. Oburzenie
 . 0 djabłowi, z miłości ku rodzajowi ludzkiemu.
na wof1* ^ rzycza* i wołał. Jak  zwykli czynić żołnierze 
Przemo'16’ lu' erzaj ;Ł na nieprzyjaciół.—Zmocni się.

1 0 . S p iew aycie  Panu p ieśń  now ą, ch w ata  iego  
od kończyn ziem ie: k tórzy  się  p u scza cie  n a  m o­
rze, y  n apełn ien ie  ieg o , w yspy y  ob yw ate le  ich .

1 1 .  N iech  s ię  podniesie pustyn ia, y  m iasta ióy: 
w dom iech będzie m ieszkać Cedar: ch w a lc ie  oby­
w atele sk a ły , z w iórzchu gór w ołać będą.

1 2 .  B ędą dawać Panu sław ę, a ch w a łę  iego na
w yspach będą opow iadać.

1 3 . P an  iako mocarz w ynidzie, iako m aź w ale­
czny pobudzi gorliw ość: będzie krzyczał y  w olał: 
nad n iep rzy iac io ly  sw em i zmocni s ię .

1 4 . M ilczałem  zaw żd y , um ilk łem , b y łem  cierp li­
w ym , iako rodząca m ów ić będę, rozprószę y  połknę 
zarazem .

1 5 . P u ste  uczynię gó ry  y  pagórki, y  w szytkę  
trawę ich  posuszę: y  obrócę rzóki w  w y sp y , a ie- 
ziora w ysuszę.

1 6 . Y przyw iodę ślep e na drogę, któróy n ie w ie­
dzą, y  śc ieżk am i których  nie znali uczyn ię  że cho­
dzić będą: uczyn ię przed nim i ciem ność św ia tło ­
śc ią , a krzyw e prostym i: te  słow a u czyn iłem  im , 
a nie op uściłem  ich .

1 7 . C ofnęli się  nazad: n iech  s ię  zaw stydzą  w sty ­
dem którzy u fa ią  w r y c in ie , którzy m ów ią lic iu ie:  
W yście  bogow ie naszy.

1 8 . G łuszy słu c h a y c ie , a ślep i pa trzc ie  ab yście  
w idzieli.

1 9 .  K tóż ślep y iedno słu ga  móy? v  g łu ch y  iedno 
do któregom  posłał posły m oie? kto ś lep y , iedno k tó­
ry ie st zaprzedany? a kto ślepy iedno s łu g a  Pański?

2 0 .  K tóry widzisz w ie le  rzeczy, iza li n ie  bę­
dziesz strzeg ł?  który m asz otworzone u szy , aza nie  
usłyszysz?

14. M ilczałem  zawżdy. Słowa są Boga mówiącego, 
jakby rzekł: Już przez wiele wieków w milczeniu i 
cierpliwde znosiłem bałwochwalstwo i iune występki 
ludzkie, więcej znosić nie będę. To samo, co powiada 
Apostoł do Rzym. 9, 22: Znosił w wielkiej cierpliwości 
naczynia gniewu na stracenie zgotowane. — Zawżdy. 
LXX, od wieków, jakby rzekł, długo.—  Jako rodząca 
mówić będę. Która doznając boleści, jęczy i ryczy.— 
Rozproszę i  połknę. Spustoszę i połknę razem wszyst­
kich nieprzyjaciół moich.

15. Puste uczynię góry. Na których były wyżyny, 
to jest, ołtarze i świątynie balwochwalskie. — Obrócę 
rzeki w wyspy. W suchą ziemię: rzeki i jeziora wy­
suszę: rzekom także grozi, ponieważ przy nich, z po­
wodu przyjemności położenia, stawili poganie świąty­
nie bogom swoim.

16. Przywiodę ślepe na drogę. Dając ślepemu po­
gaństwu światło prawdy.—Te słowa uczyniłem im. To 
jest, uczynię, jes t bowiem proroctwo. Słowa, które 
miał uczynić zaraz się kładą w. 18.

17. Cofnęli się nazad. Czcicieli moich zachowam, 
bałwochwalców zaś zawstydzę, którzy nie znosząc siły 
i światła Ewangelii, obrócą się wstecz.

18. Abyście ividzieli. Abyście prawdy dostąpić i ją  
widzieć mogli.

19. Sługa mój. Lud Żydowski.—Posły moje. Proro­
ków, i samego Chrystusa. — K tóry jest zaprzedany. 
Jest epitet sługi, który tak wiele darów odebrał od 
Pana, iż nie je s t w stanie z nich się wypłacić, chyba 
się sam mu odda i za niew-olnika się zaprzeda.

20. K tóry icidzisz wiele rzeczy. O Izraelici, którym 
przez proroków, objawienie i Pismo ś. wiele udzielano
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2 1 .  E t D om inus v o lu it, u t san ctificaret eum , 
e t  m agnificaret leg em , e t ex to lle re t .

2 2 .  Ipse autem  populus d ireptus e t  vasta tus:  
laqueus juvenum  om nes, e t  in  dom ibus carcerum  
absconditi sunt: fa c ti su nt in  rap inam , n ec  est qui 
eruat: iu  d irep tionem , nec est qui d ica t: Redde.

2 3 .  Q uis est in vob is, qui audiat h o c , a ttendat 
et au scu lte t futura?

2 4 .  Q uis dedit iu d ireptionem  Jacob, e t Israel 
vastantibus? nonne D om inus ip se , cu i peccavim us?  
E t noluerunt in  v iis  ejus am bulare, e t  non audie­
runt legem  ejus.

2 5 .  E t effudit super eum  ind ignationem  furo­
ris su i, e t  forte b e llum , e t com bu ssit eum  in c ir ­
cu itu , e t non cognov it, e t su ccen d it eu m , et non 
in te lle x it .

Wykład X. J. Wujka. — Roz. 42. ,w. 8. Chwały mojej 
czemuż go Bóg chwalić kazał do Żyd. 1. Psal. 95, chi 
przeciwny sobie, rzeczy przeciwne rozkazując?

C A P U T  X LIII.
O opiece Bożej na

1 . E t  nunc haec d ic it D om inus crean s te , Ja ­
cob, e t  form ans te Isra e l: N oli tim ere , qu ia rede­
m i te ,  e t vocavi te nom ine tuo: m eus es tu .

2 .  Cum transieris per aquas, tecu m  ero, et flu­
mina non operient te: cum am bulaveris in  ign e ,
non com bureris, e t  flam m a non ardebit in  te ,

3. qu ia ego D om inus D eus tu us sa n ctu s Israel 
sa lvator tu us, dedi propitiationem  tu am  A egyptum , 
A ethiop iam , e t  Saba pro te.
światła niebieskiego.— Iza li nie będziesz strzegł. Dla 
czego nie strzeżesz prawa i nie spełniasz tego, do 
czego wiesz, że jesteś obowiązany.

'21. A  Pan chciał, aby go paświęcił. Jakby rzekł: 
Nie winą Bożą, lecz złością ludu to się stało, że bę­
dzie głuchym i ślepym; albowiem Bóg, o ile z niego by­
ło, chciał go poświęcić, i dla tego dał prawo, proro­
ków, Pismo ś., obrządki, i t. d.— I  uwielmożył zakon 
i tcywyższył. Zakonowi dodał wspaniałości, podniósł 
go i uświetnił tak licznemi ceremoniami, tak wielkim 
majestatem lewitów, kapłanów i arcykapłanów, i tylu 
tak  wielkimi cudami i zwycięstwami.

22. Rozszarpany i spustoszony. Zbrodniami swojemi 
podał siebie na łup szatanowi i nieprzyjaciołom swoim. 
—Sidłem młodzieńców icszyscy. Mocno usidleni, i orę­
żem Bzymian, jakby sidłami, ułowieni. Przeto sidło 
młodzieńcóic to samo jest co sidło mocne i silne.— A  
nie tnasz ktoby rzekł: Wróć. Ktoby myślał o uwolnie­
niu ich z niewoli.

23. Któremuśmy. Przeciwko któremu.
24. N ie chcieli. Nie chcieliśmy. Albo rozumie dzie­

sięć pokoleń.
25. N ań. Na lud Izraelski.— I  mocną wojnę. LXX, 

i  przemogła przeciwko niemu icojna.— W ypalił go w 
koło. Bóg przez Assyryjczyków spustoszył i spalił w 
około dziesięć pokoleń i całą Samaryę.—A  nie zrozu­
miał. Nawet gdy był pustoszony, tak  dalece był 
głupim.

R. 43.— 1. To mówi Pan. Przemawia do Hebraj-

2 1 .  A P an  ch c ia ł aby go p o św ię c ił, y  u w ie lm o ­
ży ł zakon , y  w y w y ższy ł.

2 2 .  A le on lud  rozszarpany y  spustoszony: s i ­
dłem  m łodzieńców  w szyscy , y  pokryto ie w  c ie m n i­
cach: s ta li s ię  na  zlup ien ie, a n ićm a sz  ktoby w y ­
rw ał, na rozch w ycen ie , a n ie  m asz ktoby rzćkł: W róć.

2 3 .  Któż ie s t  m iędzy w am i coby tego s łu c h a ł,  
ktoby p ilnow ał a przysłuchaw ał przyszłych  rzeczy?

2 4 .  Któż da ł na roztargnien ie Jakoba, a Iz ra e ­
la  pustoszącym ? izali n ie  P an  sam  którem uśm y  
zgrzćszyli?  A n iech c ie li drogam i iego ch odzić , y  
n ie  słu ch a li zakonu iego .

2 5 .  Y w y la ł nań rozgniew anie zap alczyw ości 
sw o ićy , y  m ocną w oyn ę, y  w yp a lił go w k o ło , a 
n ie  poznał: y  podpalił g o , a  n ie  zrozum iał.

nie dam inszemu. Kiedyby Chrystus nie był Bogiem, 
raicie Go wszyscy Aniołowie Jego: azażby Bóg nie był

R O Z D Z I A Ł  43.
I ludem wybranym.

1. A teraz to  m ów i P an  k tóry c ię  stw orzył J a ­
kob ie , y  który c ię  utw orzył Izraelu: N ie  bóy s ię , 
bom c ię  odkupił, y  nazw ałem  cię im ien iem  tw oim : 
m óyeś ty .

2 .  Gdy póydziesz przez w ody , z tobą będę, a 
rzćki c ię  u ie  ok ryią: gdy będziesz chodził w ogn iu , 
nie sparzysz się : y  p łom ień nie będzie gorzał na 
to b ie ,

3 .  bom ia  Pan Bóg tw óy św ię ty  Izraelów , zba­
w ic ie l tw ó y , dałem  E gypt ub łaganie tw oie; E lhyo- 
p ią  y  Saba za cię .
czyków zostających w niewoli Babilońskiej, i przepo­
wiada im że będą wybawieni: lecz pod typem coś wyż­
szego rozumie, to jest wybawienie wiernych z niewoli 
grzechu i djabła przez Chrystusa. A więc typ z pier­
wowzorem miesza, i już mówi to co więcej przypada 
typowi, już to co pierwowzorowi.— K tóry cię stworzył 
Jakobie. Mówi się że Bóg szczególnym sposobem stwo­
rzył Izraelitów, ponieważ Abraham zrodził cudownie ze 
starśj Sary Izaaka, a i Izaak z Rebeki zrodził Jakó­
ba, od którego ród swój wzięli Hebrajczycy. — K tóry  
cię utworzył Izraelu. Uczyniłem ciebie jako naczynie 
ku uczciwości, ukształciłem ciebie prawami iświętem i 
ustawami, iżbyś był dla mnie wierną i świętą rzeczpo­
spolitą.— Bom  cię odkupił. Z niewoli Egipskiej i Babi­
lońskiej, a  nareszcie z niewoli szatańskiej przez Chry­
stusa .— Nazicałem cię m ien iem  twojem. Chciałem aże­
by imie twoje było, moim ty  jesteś.

2. Gdy pójdziesz. J a  będę z tobą, i od niebezpie­
czeństw cię zachowam.

3. B ałem  E gipt ubłaganie twoje. Pagninus i W ata­
blus przekładają, dałem zapłatę twąję Egipt, to jest, 
sprawiłem iż Sennacheryb zagrażający już Izraelowi, 
obrócił się do pustoszenia Egiptu, i tym sposobem na­
stręczywszy mu owe królestwa, jakby ich ceną, uwol­
niłem ciebie. Patrz historyą wyż. r. 20. i 37. Zamiast 
kościoła chrzcściańskiego " zatracił Bóg narody jemu 
się sprzeciwiające, według onych słów Przyp. 11, 8: 
Sprawiedliwy z ucisku wyrwan jest, a miasto niego 
bezbożnik będzie dany.
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4 .  E x quo honorabilis factu s es in  ocu lis m eis , 
e t gloriosus: ego d ilex i te , et dabo hom ines pro te , 
e t populos pro an im a tua.

5 . N oli tim ere , quia ego tecum  sum : ab o r ien ­
te  adducam sem en tuum , et ab occidente con gre­
gabo te.

6 . D icam  aqu ilon i: Da; e t austro: N oli prohibe­
re: affer filios m eos de longinquo, e t filias m eas  
ab exterm is terrae .

7 . E t om nem , qui in vocat nom en m eum , in  g lo ­
riam  m eam  crea v i eum , form avi eum , e t feci eu m .

8 . Educ foras populum ca ecu m , et oculos h a ­
bentem , surdum , e t aures ei su n t.

9 . Omnes gen tes  congregatae su nt sim u l, e t  c o l­
lectae  sunt tribus: quis in  vob is an n u n tiet is tu d ,  
ct quae prim a su n t audire nos faciet?  D ent te s te s  
eorum , ju stificen tu r , e t audiant, e t dicant: Vere.

1 0 .  Vos te s te s  m e i, d ic it D om inus, e t servus  
m eus, quem e leg i, u t sc ia tis , e t credatis m ih i, e t  
in te llig a tis , quia ego ipse sum . Ante m e non est  
form atus D eus, e t  post me non er it .

1 1 . Ego sum , ego sum  D om in us, et non est ab ­
sque m e sa lvator. (Ose. 13, 4).

1 2 .  Ego a n n u n tia v i, e t  sa lv a v i, auditum  fe c i ,  
e t non fu it in  vob is a lienus: vos te stes  m ei, d i­
c it D om inus, et ego D eus.

1 3 .  Et ab in it io  ego ip se , e t  non e s t , qui de 
m anu m ea eruat: operabor, e t quis avertet i llu d .

1 4 .  Haec d ic it D om inus redem tor vester, sa n ­
ctus Israel: Propter vos m isi in Babylonem , et d e ­
traxi vectes un iversos, e t Chaldaeos in  navibus su is  
gloriantes.

4. Dam ludzie za  cię. Jako dałem Egipczyków i 
Etyopczyków za ciebie, tak dam i Babilończyków; tycb 
bowiem cbciał Bóg zgładzić przez Cyrusa, żeby uwol­
nić Żydów. Tak dla kościoła Bóg albo obalił albo na­
wrócił ludy.

5. Od wschodu. Ze wszystkich części świata zgroma­
dza się kościół Chrystusowy, gdy wszystkie narody do 
niego się przyłączają.

7. I  każdego. Gdyż każdego.—K u  chwale mojej stwo­
rzyłem go. Stworzyłem i uczyniłem ich wiernymi lub 
chrześcijanami, żeby wzywali i wysławiali imię moje.

8. Wyprowadź. Wyrzuć, o Chrystusie, ze zgromadze­
nia wiernych przez Ciebio i apostołów. — L u d  ślepy. 
Żydów: to samo je s t co mówi Chrystus Mat. 8, 12: 
A  synowie królestwa będą wyrzuceni w ciemności ze­
wnętrzne.— A  mający oczy. Który jes t ślepym dobro­
wolnie i z własnej winy.

9. Wszyscy narodowie. Wraca prorok do rozprawy 
1 poganami i ich bałwanami. Zdanie jest: niech się zgro­
madzą wszystkie narody ze swoimi bogami.—Pokolenia. 
Luay.— Któż między wami opowie to? Któryż Z bcgów 
Poznał? który z nich przepowiedział tę tajemnicę od-

upienia świata i założenia kościoła?—A  da nam słyszeć 
Wv™3ZC I zeczy* P atrz  co się rzekło r. 41, 22.—Swe. 
us^£°cz.n* swoich.—Niech będą uspraioiedliwieni. Niech 
czy J '  wią sPraw§ swoję, niech przepowiednią rze- 
I to świ^H^ dowiodą, że są bogami. —Niech słyszą. 
wdziwie °two n ' ech słyszą ludy i niech rzekną: P ra- 

s4 oni bogami."

4 . Odtąd iakoś się  s ta l czci godnym  w oczach  
m oich y  chw alebnym : iam  cię um iłow a ł, y  dam  
ludzie za c ię ,  y narody za duszę tw oię.

5 . N ić  bóy s ię , bom ia  ie st z tobą: Od w scho­
du przyprowadzę n asien ie  tw oie, a od Zachodu 
zgrom adzę c ię .

6 . R zekę pólnocnćy stron ie: D ay, a południow cy, 
N ie ham uy: przynieś sy n y  moie zdaleka, a córki 
moie z kończyn ziem ie.

7 . Y każdego który w zyw a im ien ia  m ego , ku 
chwale m oićy  stw orzyłem  go , uform ow ałem  go , y  
uczyniłem  g o .

8 . W yprowadź lud ś lep y  a m aiący oczy , g łu ch y  
a m aiący uszy .

9 .  W szyscy  narodowie zgrom adzili s ię  społem , 
y zebrały s ię  pokolenia. Któż m iędzy w am i opowie 
to, a da nam  s ly szćć  p ićrw sze rzeczy, n iech a y  dadzą 
św iadki sw e , n iech  będą u spraw ied liw ien i, niech  
słyszą  y  rzeką: Prawda żyw ię .

1 0 . W y śc ie  św iadkow ie m oi, mówi P an , y  s łu ­
ga móy któregom  obrał: ab yście  w ied z ie li, y  w ie­
rzyli m i, a w yrozum ieli żem  ia  ie s t  sam . Przede- 
m ną n ie  ie s t  utworzony B óg , y po m nie n ie będzie.

1 1 .  Jam  ie s t ,  iam  ie s t  P an , a  n ić  m asz oprócz 
mnie zb aw icie la .

1 2 . Jam opow iedział y  zbaw ił, oznayraiłem  a 
nie było m iędzy wam i cudzego, w yśc ie  św iadkow ie  
m oi, m ówi P an , a ia  B óg.

1 3 . Y od początku ia sa m , y  nie masz k toby z rę ­
ki m oićy w yrw ał: udziałam , a kto to odwróci?

1 4 . To m ów i Pan od kupiciel w asz, św ię ty  Izra­
elów: D la w as posiałem  do Babilonu y  oderw ałem  
w szytk ie zaw ory , y  C haldeyczyk i, którzy s ię  ch lu -

I b ili w  ok rętach  swoich:

10. Wyście. Izraelici.— Śieiadkoioie moi. Gdyż wie­
lu dobrodziejstwami osypani i świeżo uwolnieni od Sen­
nacheryba.— S ługa  mój. N iektórzy sądzą, że należy to 
rozumieć o Cyrusie, inni że o samym Izajaszu, inni 
prawdziwiej, że o Chrystusie, który także wyż. r. 41, 1, 
nazwany był sługą Bożym. Jest zaś Chrystus świad­
kiem, gdyż i mową i czynami potwierdził słowa pro­
roków, i ponieważ w nim się spełniły ich przepowiednie.

12. Jam opowiedział. Przyszłe rzeczy.— I  zbawił. 
Przyniosłem zbawienie, czego bałwany czynić nie mo­
g ą .— Nie było... cudzego. Gdy się te dziwne rzeczy 
działy dla waszego zbawienia, nie było pomiędzy wami 
żadnego boga cudzego, nie czciliście żadnego bałwana, 
lecz tylko mnie samego, a więc tych wszystkich dziwów 
sprawcą ja  bytem.— Wyście świadkowie. Wy sami więc 
jesteście świadkami źe jestem Bogiem.

13. I  od początku Ja sam. To jest, dobrodziejstwa, 
które niegdyś od początku otrzymali przodkowie wasi, 
odemnie pochodziły. — I  nie masz ktoby z ręki mojej 
wyrwał. Gdyż Ja  jestem Wszechmocnym i przy mnie 
są klucze życia i śmierci.— Udziałam. Jeśli zechcę co 
czynić, któż mi w tem przeszkodzi?

14. Posłałem. Poszlę Cyrusa. — Oderwałem. Oder­
wę. — W szystkie zawory. Bram, i poruszę wszystkie 
warownie Babilonu, żeby was z niego uwolnić. Równym 
sposobem przez Chrystusa, którego typem był Cyrus, 
uwolnię was z niewoli szatańskiśj. — K tórzy się chlu­
bili w okrętach swoich. Babilon bowiem oblany był E u­
fratem, po którym  pływały okręty.
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1 5 .  Ego D om inus sanctus v ester , creans Israel, 
rex v ester .

1 6 .  H aec d ic it D om inus, qui dedit in  mari v iam , 
et in  aquis torrentibus sem itam ,

1 7 .  qui eduxit quadrigam  e t equum , agm en et 
robustum , sim ul obdorm ierunt, nec resurgent: con­
triti su nt quasi lin u m , e t  e x t in c ti su nt.

1 8 .  Ne m em ineritis priorum , e t  an tiqua ne in­
tu eam in i.

1 9 .  E cce ego facio  nova, e t nunc orientur, u t i­
que cognoscetis ea: ponam in  deserto v iam , et in  
invio  tlum ina. (2. Cor. 5, 17).

2 0 .  G lorificabit me bestia ag ri, dracones e t stru ­
th io n es , quia dedi in  deserto aquas, tlum ina in  
invio , u t darem potum populo m eo, e lecto  meo.

2 1 .  Populum  istum  form avi m ih i, laudem  meam  
narrabit.

2 2 .  N on me in v o ca sti, Jacob, nec laborasti in  
m e Israel.

2 3 .  Non ob tu listi m ih i arietem  holocausti tu i, 
et v ic tim is  tu is non g lorificasti m e: non te  serv i­
re fec i in  ob latione, nec laborem tib i praebui in  
thure.

2 4 .  Non em isti m ihi argento calam um , e t adipe  
victim aru m  tuarum  non in eb riasti m e. Y erum tam en  
servire me fec isti in  p ecca tis  tu is , praebuisti m ih i 
laborem  in  in iqu itatibus tu is .

2 5 .  Ego sum , ego sum  ip se , qui deleo in iq u i­
ta tes  tuas propter m e, e t  peccatorum  tuorum  non  
recordabor.

2 6 .  R educ m e in m em oriam , et ju d icem ur sim ul: 
narra, s i quid habes, u t ju stificeris.

2 7 .  P ater tuus prim us p ecca v it , e t  in terpretes  
tui praevaricati sunt in  m e.

15. Stworzyciel Izraelów. Patrz co się rzekło wy- 
żój w. 1.

16. Po morzu. Czerwonem.
17. K tóry wywiódł poczwórne. Kazał wyjść z Egi­

ptu, to jest przeciwko Żydom. — Wojsko i mocnego. 
Dzielnych wojowników. — Zasnęli. Snem śmierci.— 
Jako len. Z tą łatwością z jaką się ściera zgrzebło 
lniane; gdy ich Bóg uderzył ciężkiemi razami, jako gdy 
się uderza i wybija len.

18. N ie wspominajcie pierwszych rzeczy. Jakby rzekł: 
lecz pozostawmy rzeczy dawne.

19. Teraz wznijdą. Teraz okażę dobrodziejstwa świe­
że, większe od owych dawniejszych.— W żdy je  pozna­
cie. Tak dalece będą wielkie i widoczne, że niepodo­
bna będzie ich nie widzieć.—Położę na puszczy drogę. 
Na puszczy pogaństwa otworzę drogę, która poprowa­
dzi do Chrystusa.— A  rzeki na bezdrożnym. Na tejże 
samej puszczy rzeki łask niebieskich.

20. Chwalić mię będzie zwierz polny. Poganie, któ­
rzy przed przyjęciem wiary byli jakby dzikie zwie­
rzęta.

21. Utworzyłem sobie. Z dzikich zwierząt, i jakby 
z kamieni wzbudzając sobie synów Abrahamowych.

22. N ie wzywałeś mię Jakóbie. Dla tego wybrałem 
pogan, że ty o Izraelu, nie wzywałeś mię i nie czciłeś, 
jak  należało. — N ie pracowałeś dla mnie. Jako pilny 
czciciel i wyznawca inojego prawa i religii.

. 23. N ie kazałem ci służyć obiatą. Nie żądałem żebyś 
panie składał dary, gdyż twoje ofiary za splugawione

1 5 .  Ja Pan św ięty  w asz, stw orzyciel Izraelów , 
Król w asz.

1 6 .  To m ów i P an , który dal po morzu drogę,
a śc ićżk ę  po bystrych w odach,

1 7 .  k tóry  w yw iódł poczw órne y  konia: w oysko
y  m ocnego, pospołu zasn ę li, ani pow staną: starci
są  iako len , y  pogaśli.

1 8 .  N ie  w spom inaycie piórw szych rzeczy, y  s ta ­
rodawnym  nie przypatruycie się .

1 9 . Oto ia  czyn ię nowe rzeczy , a  teraz w zni- 
d ą , w żdy ie poznacie: położę na pusczy drogę, a  
rzek i na bezdrożnym .

2 0 .  C hw alić m ię  będzie źw ićrz polny , sm okow ie  
y  strusow ie: iźem  dał w ody na pu sczy , rzćk i na  
bezdrożnym , abych dał napóy ludow i m em u, w ybra- 
nćm u m em u.

2 1 .  Lud te n  utw orzyłem  so b ie , ch w ałę m oię bę­
dzie opowiadał.

2 2 .  N ie  w zyw ałeś m ię Jakobie, y  n ie  pracow ałeś 
dla m nie Izraelu .

2 3 .  N ie  ofiarow ałeś m i barana całopalenia  tw e­
g o , y  ofiaram i tw em i n ie u c zc iłe ś  m ię: n ie kaza- 
łem c i s łu ż y ć  ob iatą, an im ci pracćy zadaw ał w  k a ­
dzidle.

2 4 .  N ie  ku p iłeś mi za śrćbro z ie la  w onn ego, a 
ło iem  ofiar tw oich n ie  napoiłeś m ię. A przecię u- 
czy n iłe ś , źem  słu ży ł dla grzechów  tw o ich , zadałeś 
mi pracą w  n iepraw ościach tw oich .

2 5 .  Jam ie st , iam  iest sa m , k tóry zgładzam  n ie ­
praw ości tw o ie  dla m nie, a  grzćchów  tw o ich  nie  
w spom nię.

2 6 .  Przyw iedź m ię na pam ięć, a sądźm y s ię  spo­
łu: pow ićdz, ie ś li  co m asz, abyś u sp raw ied liw ił.

2 7 .  O ciec tw óy p ierw szy zgrzeszył, a tłum acze  
tw oi w yk roczy li przeciw ko m nie.

uważałem.—Anitn ci pracy zadawał. Jest powtórzenie 
tegoż samego zdania.

24. N ie kupiłeś M i za srebro ziela. Ziela, któreś ku­
pił, żeby Mnie ofiarować, nie poczytuję za kupione i 
ofiarowane dla mnie, nie przyjmuję, gdyż jesteś zma­
zany zbrodniami, i sądzisz iż dosyć jest ofiarować te 
zewnętrzne ofiary, a tymczasem zaniedbujesz pobożności, 
religii i sprawiedliwości.—Ziele. Wonne zioła. LXX. 
mają, kadzidło .— Uczyniłeś, żem służył dla grzechów 
twoich. Obciążyłeś jak sługę, tak  dalece były przykremi 
dla mnie te  ofiary twoje.—Zadałeś. Jest powtórzenie 
tegoż samego zdania.

25. Jam  jest. P. W .—Nie wspomnę. W  celu ich k a ­
rania.

26. Przywiedź mię na pamięć. Przywiedź na pamięć 
to co tobie czyniłem. — Sądźm y się społem, .Rozpra­
wiajmy się sposobem sądowym, żebyśmy widzieli czy 
z uczynków i zasług twoich, czy wprost z mojego mi­
łosierdzia daje ci się odpuszczenie grzechów. — Abyś 
uspraioiedliwił. Iżbyś w tój sprawie i sporze miał gó­
rę  i żebyś otrzymał wyrok na twoje usprawiedliwienie.

27. Ojciec twój pierwszy zgrzeszył. N iektórzy Ada­
ma rozumieją, inni Abrahama, którym jako ojcem na- 
dewszystko chlubili się Żydzi; ten zaś zgrzeszył, gdyż 
jak  wielu utrzymują, przed swojem powołaniem od Bo­
ga, czcił bałwanów narodu swojego, to jest, Chaldej­
czyków, ja k  się daje wnosić z Joz. 24, 2. P a trz  co się 
tam rzekło. Niektórzy Manassesa rozumieją, który się 
ojcem nazywa dla tego, że królowie są ojcami ludów.—
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2 8 .  E t con tam inavi p r in c ip es sanctos, dedi ad j  2 8 .  Y splugaw ilem  książęta św ię te , dałem  na 
in ternecion em  Jacob, e t Israel in blasphem iam . j w ytracen ie  Jakoba, a Izraela na b lu żn ieu ie .

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 43. w. 25. Ja sam który zgładzam nieprawości twoje. Bóg sam swoją własną 
mocą nie od kog# inszego wziętą, odpuszcza grzechy: wszakże też Bogu wolno było tćj mocy ludziom uży­
czyć: Przeto który rzekł, Jam  jest sam, który zgładzam nieprawości, Tenże rzekł, komu odpuścicie, będzie 
odpuszczono i t. d. Co właśnie kapłanom jako  sługom Bożym należy, którzy przez Sakram enta święte od 
Pana Chrystusa ustawione, grzechy odpuszczają. A tak dwojaka jest moc odpuszczania grzechów: Jedna jest 
Najwyższa Boska, który ni od kogo nie bierze: Druga jest poruczona i użyczona od Boga, ja k ą  mają ka­
płani: Masz o tóm Mat. 9, v. 8. Luc. 5, v. 24. Joan. 20, v. 23.

C A P U T  XLIY.
O nowym chrzcie, i  upominan

1 . Et nunc audi, Jacob serve m eus, ć t  Israe l, 
quem e leg i: (Jer. 30, 10 .)

2 . H aec d ic it  D om inus fac ien s e t form ans te , 
ab utero au x ilia tor  tuus: N o li tim ere , serve m eus 
Jacob, et r ec tiss im e , quem e le g i.

3. Effundam  enim  aquas super sit ien tem , e t  flu­
enta super aridam : effundam spiritum  m eum  su­
per sem en tu u m , et benedictionem  m eam  super 
stirpem  tuam .

4 . Et germ inabunt in fer herbas quasi sa lices  
ju x ta  praeterfluen tes aquas.

5 .  Iste  d ice t: D om ini ego  sum , et i lle  vocab it 
in  nom ine Jacob: e t h ic  sc r ib e t manu sua: D om i­
no; et in  nom ine Israel assim ilab itu r .

6 .  H aec d ic it D om inus rex  Israel e t redem ptor  
ejus, D om inus exercitu um : E go prim us, e t ego  n o ­
v iss im u s, e t absque me non est D eus. (Supr. 
41, 4. In fr. 48, 12. Apoc. 1, 8.)

7 . Quis s im ilis  mei? vo ce t, et an nuntie t, e t  or­
dinem  exponat m ih i, ex  quo con stitu i populum  an­
tiquum : ven tu ra  et quae fu tura sunt, an n u n tien t  
ć is .
Tłumacze twoi. Mojżesz i Aaron, którzy byli pośre­
dnikami i tłumaczami pomiędzy Bogiem a ludem.

28. Splugateiłem książęta święte. I  tego Aarona i 
Mojżesza, książąt świętych, okazałem splngawionymi 
grzechem, i niegodnymi tego żeby weszli do ziemi 
świętćj; przeto ich, jako winnych grzechu na śmierć 
skazałem, i zmusiłem umrzeć na puszczy.—D ałem  na 
wytracenie Jakóba. Za grzech szemrania, Num. 14, 
29.—N a bluźnienie. LXX i Chald. mają, na wzgardę 
nieprzyjaciół, nieprzyjaciele bowiem naśmiewali się 
z nich i urągali, że za zbrodnie byli wyprowadzeni 
od Boga z E giptu dla tego, iżby nieszczęśliwie zginęli 
na puszczy.

R. 44.— 1. Jakóbie. Rozumieć należy duchownego 
Izraela, to jes t lud wierny i chrześcijański, z zastoso­
waniem jednak do Izraela cielesnego, i jego wybawie­
nia z niewoli Babilońskiej.

2. Z  żywota. Od początku nasienia twojego, od naj­
dawniejszego początku twojego. — Najprawszy. Izrael 
zowie się najprawszym, gdyż najsprawiedliwsze prawo 
Boże, cześć i religiją otrzymał od Boga.

3. Wody. Darów niebieskich.—Pragnącą. P ragnącą 
wody nazywa pogaństwo, które wprzódy było suche, 
spiekłe i niepłodne.—Ducha mego. Tchnienie, czyli 
ciepło żywotne, którćm się ożywiają zamarłe nasiona.— 
Nasienie twoje. Rozumie potomków duchownych nie 
zaś cielesnych Izraela, jakby rzekł: na narody wierzą-

Bib. St. Test. T. III.

R O Z D Z I A Ł  44.
iu do w iary w jednego Boga.

1 . A teraz slu ch ay  Jakóbie sługo m ó y , y  Izrae­
lu któregom  obrał:

2 . To mówi Pan który c ię  u czyn ił y  stw orzył 
z żyw ota  pomocnik tw óy: N ie  bóy s ię  sługo m óy  
Jakóbie, y  naypraw szy któregom  obrał.

3 . Bo w y le ię  w ody na pragnącą , a  strum ienie  
na su ch ą: w yleię ducha m ego na n a sien ie  tw oie, 
a b łogosław ieństw o m oie na naród tw ó y .

4 . Y  będę rośó m iędzy zio łam i, iako w ićrzby  
przy w odach c iek ą cych .

5 . Ten rzecze: Pańskim  ia  ie s t , a on będzie w zy­
wał w im ię  Jakoba, a  ten napisze ręk ą swą: P a ­
nu y  im ien iem  Izraelow ym  będzie przypodobany.

6 . To m ówi Pan Król Izraelów , y  odkupiciel ie ­
go Pan zastępów : Jam  pićrw szy y  iam  ostateczny, 
a oprócz m nie n ićm asz Boga.

7 . K tóż m nie podobny? n iech  s ię  da słyszeć , y  
opow ić, a  n iech  m i porządek w ypow ió , od onego 
czasu, iakom  postanow ił lud starodaw ny: przyszłe 
rzeczy y  które m aia bydż, n iech  im  oznaym ia.
ce w Chrystusa, a przeto na duchownych synów Abra­
hama i Izraela.

4. M iędzy zioła. T ak jak  pomiędzy niskiemi zioła­
mi wynoszą się wierzby.

5. Ten. To jest lud pogański. — Pańskim  ja  jest. 
Sługą Pańskim. — Będzie wzywał. To jest nazywał 
siebie Izraelitą.—A  ten napisze ręką swą: Panu. Bę­
dzie wyznawał siebie Bożym, pisząc cyrograf ręką 
własną, w którym się to poświadcza. LXX mają, na­
pisze na ręku swojem: Jestem Bożym: niegdyś bowiem 
niewolnicy nosili na ręku wypalone piętno, z którego 
się poznawało do kogo należą. — I  imieniem Izraelo- 
wem będzie przypodobany. Będzie się bowiem miano­
wał Izraelitą, to jest, chrześcijaninem; G rek lub Włoch, 
nie będzie się mianował Grekiem lub Włochem, lecz 
chrześcijaninem.

6. To móici Pan. Tu się znowu zwraca Bóg do bał­
wanów i bałwochwalców, i z nimi rozprawia o bóstwie. 
—Odkupiciel jego. Izraela i wiernego ludu.—Piencszy, 
i  jam  ostateczny. Patrz Wujka.

1. Niech mi porządek wypowie. Porządek i poczet 
dziejów i zamiarów moich względem ludu Izraelskiego. 
•—Jakom postanowił lud starodawny. Jakom  stworzył 
Adama i pierwszych rodziców, i postanowił mieszkań­
cami ziemi. — Przyszłe rzeczy, i  które m ają być. To 
samo je s t co rzekł wyż. r. 41, 23: Oznajmijcie co «ta 
przyjść na potem, a doznamy żeście wy bogowie,

13
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8 . N olite  tim ere, neque conturbem in i, ex  tunc  
audire te fe c i ,  e t annuntiavi: Vos es tis  te stes mei: 
num quid e s t  D eus absque m e, e t  form ator, quem  
ego non noverim ?

9 . P lastae idoli om nes n ih il su n t, e t am antis- 
sim a eorum non proderunt eis: ip si sunt te s te s  eo ­
rum , quia non v id en t, neque in te llig u n t , ut con ­
fundantur.

1 0 .  Q uis form avit deum , e t scu lp tile  conflavit 
ad n ih il u tile?

1 1 .  E cce om nes participes ejus confundentur; 
fabri en im  su nt ex  hom inibus, conven ien t om nes, 
stabu nt e t pavebunt, e t confundentur sim u l.

1 2 .  Faber ferrarius lim a operatus e s t , in pru­
n is , e t  in  m a lle is  form avit i llu d , ct operatus est 
in  brachio fortitud in is suae: esuriet et d e fic ie t, 
non bibet aquam , e t la ssescet. (Sap. 13, 11.)

1 3 .  A rtifex  lign arius ex ten d it norm am , form a­
v it illu d  in  ru n cin a , fe c it  illud  in  angularibus, et 
in  circino tornavit illu d , e t  fe c it  im agin em  viri 
quasi speciosum  hom inem  habitantem  in domo.

1 4 .  S u ccid it cedros, tu lit  ilicem  et quercum , 
quae ste tera t in ter lig n a  sa ltus: p lan tavit p inum , 
quam p luvia  nu triv it.

1 5 .  E t fa c ta  es t hom inibus in  focum : su m sit  
ex  e is , et ca lefactu s e s t, e t su ccen d it, e t cox it 
panes: de reliquo autem  operatus est deum , et 
adoravit: fe c it  scu lp tile , c t curvatus es t an te illud .

1 6 .  M edium  ejus com bussit ig n i, e t de m edio  
ejus carnes com edit: co x it pu lm entum , e t sa tura­
tu s e s t, et ca lefactu s e s t, e t d ix it:  Vah, ca lefac­
tus su m , v id i focum .

1 7 .  R eliq uum  autem  ejus deum  fec it e t s c u lp ti­
le sibi: curvatur ante illu d , e t adorat illu d , et 
obsecrat, d icens: Libera m e, quia dens m ens es tu.

1 8 . N esc ieru n t, neque in te llex eru n t, ob liti enim  
su nt, ne v id ea n t ocu li eorum , e t ne in te llig a n t  
corde suo.

1 9 . Non recogitan t in  m ente sua, neque cogno­
sc u n t, neque sen tiu n t, u t d icant: M edietatem  ejus 
com bussi ig n i, e t coxi super carbones ejus panes,

8. N ie bójcie się. Gdy bałwochwalcy wszystko pusto­
szyli w królestwie Izraelskiem, nastręczał się powód sła­
bym do obawianiasiębogów pogańskich.—Oćlonegoczasu. 
Jakby rzekł: Od dawnych czasów, od początku świata 
nauczyłem prawdy i przepowiedziałem rzeczy przyszłe: 
ja  to uczyniłem, nie bałwany; a więc J a  jestem Bogiem, 
nie bałwany.— Wyście świadkowie moi. Którzy może­
cie poświadczyć, że się to wszystko stało com przepo­
wiedział, i że przodkom waszym dawałem pomoc, gdy 
wiernie wzywali imienia mojego. — Twórca. W  hebr. 
jest, tsur, który wyraz skałę oznacza, i często się k ła ­
dzie za miejsce bezpieczne, do którego się kto ucieka, 
i na którem jes t bezpieczny, i nie rzadko się przypisu­
je Bogu, jako gdy I. Król. 2, 2, mówi się: N ie masz 
mocnego jako  Bóg nasz, gdzie na pierwszem miejscu 
zamiast mocny w hebr. jest, tsur, skała, opoka i t. d. 
Nasz czyta jotser, który wyraz twórcę, lub tego który 
co lepi oznacza, to jest, Boga który jest wszystkich 
twórcą i budownikiem. Sens więc jest: czyliż jes t jak i 
Bóg oprócz mnie, i mnie nieznany.

9. Tworzyciele bałwana. Wszyscy rzemieślnicy, któ-

8 .  N ie  bóycie s ię  ani się  trw óżcie: od onego 
czasu dalem ci słyszćć: y  oznaym ilem : w y śc ie  św iad­
kow ie m oi; iza li ie s t  Bóg oprócz m nie, y  tw órca  
któregobym  ia  nieznal?

9 . T w orzyciele bałw ana w szyscy  n ic  n ie  są , a 
nam ilsze rzeczy ich  n ic  im n ie  pom ogą; sam i są  
św iadkam i ic h , że n ie  w idzą, ani rozu m ieią , aby  
byli pohańbien i.

1 0 .  Kto u tw orzył boga, y  ry c in ę  u la ł n inacz  
n ie  pożyteczną?

1 1 .  Oto w szyscy  u czestn icy  iego  będą pohań­
b ien i: bo są  rzem ieśln icy  z ludzi: zćydą się  w szy­
s c y , stan ą  y  zlękną s ię ,  y  zaw stydzą s ię  spółem .

1 2 .  Slósarz p iłą  robił: w  w ęglu  y  w  m łotach  
utw orzył ią ,  y  rob ił ram ieniem  m ocy sw o iey , ła ­
k n ąć będzie, aź zem d le ie , n ie  będzie p ił w od y , a  
u stan ie .

1 3 .  R zem ieśln ik  około drzewa rościąga  sznur, y  
u kształtow ał ią  hóblem , u czyn ił ią  w edług w ęg iel-  
n ic e , a pod cyrk iel u toczył ią ,  y  u czyn ił obraz m ęzki, 
iako pięknego człow ieka m ieszkającego w  dom u.

1 4 .  N arąbał cedrów , w zią ł ied lin ę y  dąb, k tó ­
ry sta ł m iędzy drzew y Iesnćm i: w sadził sosnę k tó ­
rą dćscz rozm nożył.

1 5 . Y przygodziła s ię  ludziom  na ognisko: w zią ł 
z n ich  y  ugrzał s ię , y  podpalił, y  napiek ł ch leb a , 
a z ostatka urobił boga, y  pokłoni! s ię: udzialał 
ry c in ę , y  k lęk a ł przed n ią .

1 6 .  P ołow icę drzewa sp alił w ogn iu , a przy po­
łow icy  iego m ięsa  s ię  na iad ł, uw arzył y  iarzynę, 
y  na iad ł s ię , y  rozgrzał s ię , y  rzekł: Ach tociem  
s ię  rozgrzał, w idziałem  og ień .

1 7 .  A z ostatka  iego u czyn ił sobie B oga y  ry ­
c in ę , k lęk a  przed n ią , y  k łania s ię  i ć y ,  y  m odli 
s ię  m ów iąc: W ybaw  m ię , boś ty- ie s t  Bóg m óy.

1 8 . N ie w ied z ie li, ani zrozum ieli: bo zam ydlo­
ne są  oczy ich , aby n ie w id zie li, ażeby sercem  
nie zrozum ieli.

1 9 .  N ie  rozm yśla ią  w  m y śli sw o ióy , ani uzna- 
w aią , an i s ię  czu ią, aby rzekli: Połow icem  go spa­
lił w ogn iu , y  napiekłóm  na w ęglu  iego ch leba,

rzy wyrabiają bałwany.
10. K to utioorzył boga. Kto więc był tak  dalece 

szalonym, że tworzył bałwany.
11. W szyscy uczęstnicy jego. Którzy współpracują 

w wyrabianiu i ozdabianiu bałwanów.—Bo są rzemieśl­
nicy z  ludzi. Jakoż się tedy nie wstydzą, którzy bę­
dąc ludźmi i synami Adamowymi, chcą jednak bogą 
utworzyć.—Zejdą się wszyscy. P rzed trybunałem Chry­
stusa, i będą się bali, i wstydzili.

12. Ramieniem mocy. Ti największem wysileniem i 
trudem.—Łaknąć będzie, aż zemdleje. Gdyż bóg k tó­
rego robi nie uśmierzy jego łaknienia i pragnienia.— 
N ie będzie p i ł  icody, a ustanie. Bo jeśli nie będą jedli 
i pili, ustaną na siłach.

14. W sadził sosnę. Albo też z drzewa, które sam 
niegdyś zasadził, wybrał materyał, żeby z niego uczy­
nić bałwana.

15. Mięsa się najadł. Upiekł i najadł się.
18. N ie wiedzieli, ani zrozumieli. Fabrykanci bał­

wanów i ich czciciele nie zrozumieli, iż nie są to bó­
stwa.
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coxi carnes et com ed i, et de reliquo ejus idolum  
faciam ? ante truncum  lig n i procidam?

2 0 .  Pars ejus c in is  est: cor in sip ien s adoravit 
illu d , e t  non liberabit an im am  su am , neque d icet: 
Forte m endacium  es t in  dextera m ea.

2 1 .  M emento horum , Jacob e t I sra e l, quoniam  
servus m eus es tu: form avi te , servus m eus es tu  
Isra e l, n e  ob liv iscar is m ei.

2 2 .  D elevi u t nubem  in iq u ita tes tu as, e t  quasi 
nebulam  peccąta  tua: revertere ad m e, quoniam  
redem i te .

2 3 .  Laudate c o e li , quoniam  m isericord iam  fe c it  
D om inus: ju b ila te  ex trem a terrae, reson ate  m ontes 
laudationem , saltus e t  om ne lignum  ejus, quoniam  
redem it D om inus Jacob , et Israel g loriab itur.

2 4 .  H aec d ic it D om in us, redem ptor tuus et for­
m ator tuus ex u tero: Ego sum  D om in us, faciens  
om nia, ex ten d en s coe lo s so lu s , sta b ilien s terram , 
e t n u llu s m ecum .

2 5 .  Irrita faciens s ign a  d ivinorum , e t  ariolos in  
furorem  vertens: convertens sap ien tes retrorsum , e t 
sc ien tiam  eorum stu ltam  faciens:

2 6 .  su scitans verbum  servi su i, e t consilium  
nuntiorum  suorum com plens, qui d ico  Jerusalem : 
H abitaberis; et c iv ita tib u s Juda: A edificab im in i; et 
deserta  ejus su s c ita b o :

2 7 .  qui dico profundo: D esolare; e t  flum ina tua 
a re fa c ia m ;

2 8 .  qui dico Cyro: Pastor m eus e s ,  et omnem  
voluntatem  m eam  com pleb is; qui d ico Jerusalem : 
A edificaberis, e t  tem plo: Fundaberis.

naw arzyłem  m ięsa  y  iadlem , a  z ostatka ieg o  bał­
w an uczyn ię?  przed klocem  drzewa klękać będę?

2 0 . Część go  ie s t  popiołem , serce  g łup ie k ła n ia ­
ło  się  m u, a  n ie  w ybaw i dusze sw ey ani rzecze: 
Podobno k łam stw o ie st w  praw icy m oićy.

2 1 . Pom ni n a  to Jakobie, y  Izraelu, boś ty  ie st  
s łu ga  m óy, utw orzyłem  c ię , sługa m óy ic s te ś  ty  
Izraelu , Die zapom inay m ię .

2 2 . Z gładziłem  iako obłok niepraw ości tw o ie , 
a iako m głę grzech y  tw oie: naw róćźe się  ku m nie, 
bom  cię  odkupił.

2 3 .  C hw alcie n iebiosa, bo Pan m iłosierdzie u c zy ­
n ił: w yk rzyk aycie  kończyny z iem ie , brzm icie góry  
ch w alen iem , le s ie  y  w szelk ie drzewo iego: bo od­
kupił Pan Jakoba , a Izrael ch e łp ić  sic  będzie.

2 4 . To m ów i Pan odkupiciel tw óy, y  tw órca  
tw óy z żyw ota: Jam  iest P an , czy n iący  w szytk o, ro- 
śc ią g a ią cy  n ieb iosa  sam , stan o w iący  z iem ię , a  n ik t 
zem ną:

2 5 .  W niw ecz obracaiący znam iona praktykarzów , 
a w iesczk i w  szaleństw o obracaiący; który obracam  
m ądre na w stecz : a u m iejętn ość  ich  g łup ią  czynię:

2 6 .  wzbudzam  słowo s łu g i sw ego , a radę posłów  
sw oich  w yk on yw am , który m ów ię Jeruzalem : będą 
m ieszkać w  tob ie, a  m iastom  Judzkim : B ęd z iec ie  
zbudowane: a  spustoszen ia ić y  wzbudzę;

2 7 .  który m ów ię g łę b in ie : w y sch n i, y  rzek i tw o­
ie  w ysu szę;

2 8 .  który m ów ię  C yrusow i: J esteś pastćrz m óy, 
y  w szytkę w olą  m oię w ykonasz. K tóry m ów ię J e ­
ruzalem : B ęd ziesz  zbudowany: a  k ościo łow i, B ędziesz  
założony.

Wykład X. I. Wujka.—Roz. 44. w 6. Ja  pierwszy i  ostateczny. Ten ty tu ł własny jest Panu  Bogu, którego 
też używa wyżej 4, v. 4, i niżej 48, v. 12, i jaśnie mówi: iż on sam jest pierwszy i ostatni, który ty tu ł 
znaczy wieczność samemu Bogu właśnie służącą, jakby rzekł: Ja  jestem z początku przed wszystkiemi rze­
czami, i końca mieć nie mogę. Tenże ty tu ł samemu Bogu służący, przywłaszczył sobie Pan Chrystus. Apoc.
1. v. 18, i 2, v. 8, i 22, v. 12, odpowiadają Heretycy iż P. Chrystus inszym względem jest nazwany pierwszy 
i ostatni niźli Bóg. A leć tego względu i przydatku w Piśmie nie m asz: bo ten ty tu ł także jest dany Panu 
Chrystusowi jako i Bogu, i jako Bóg za własne imię tego używa bez przydatku, także i Chrystus, czemuż 
oni te względy do pisma przydają? Ani też pokażą w piśmie żeby to imię co inszego znaczyło tylko przed- 
wieczność.

20. Serce głupie kłaniało się mu. Głupstwem jest 
oddawać cześć tego rodzaju posągom.— N ie wybawi 
dusze swej. K łaniając się bałwanom.— A n i rzecze. 
Nie myśli fabrykant żeby rzec: Być może wyrobiłem 
rzecz kłamliwą i próżną, takim bowiem jest bałwan.

22. Jako obłok. Z taką  łatwością, z jak ą  promienie 
słoneczne rozpędzają obłok. —Odkupił. Z Egiptu, i od­
kupię z Babilonu, a zupełniej przez Chrystusa z nie­
woli szatańskiej i grzechu.

23. Chwalcie niebiosa. Ponieważ wspomniał prorok 
o odkupieniu, na wzmiankę tego dobrodziejstwa wpada 
w uwielbienie, i do chwalenia Boga wzywa niebiosa, 
ziemię i t. d. Można także przez niebiosa aniołów ro­
zumieć; przez kończyny ziemi, nizkie miejsca ziemi, 
to jest, ludzi prostych; przez lasy i wszelkie drzewa 
mężów zacnego rodu i urzędu.

25. Wniwecz obracający. Okazując marność prze­
powiedni i wróżb jak ie  wyprowadzają wieszczkowie 
z gwiazd, z wnętrzności bydląt, i t. d.— W  szaleństwo 
^ a c a ją c y . Okazując, że oni nie są pod wpływem du­
p a  Bożego, lecz szatańskiego, który nimi jakby sza- 
tonymi miota.—Obracam mądre na wstecz. Zeby stra­

cili sławę mądrych, jaką  o nich powziął tłum nieświa­
domy.

26. W zbudzam  słowo sługi swego. W ypełniając wy­
rocznie proroka sługi swego: zdaje się w szczególności 
Izajasza rozumieć.— Radę posłów swoich. Słowa p ro ­
roków swoich, radzących rzeczy zbawienne, i swojemi 
proroctwami otwierających Boskie zamiary.— K tóry  
mówię Jeruzalem. Który zapowiadam zburzenie Je ro ­
zolimy przez Chaldejczyków i jej odbudowanie przez 
Cyrusa. A także założenie duchownej Jerozolimy, to 
je s t kościoła ś. przez Chrystusa.— Wzbudzę. Podniosę 
budowy, które były z ziemią zrównane i ogołocone 
z mieszkańców.

27. Głębinie. Babilonowi, miastu obszernemu, ludnemu 
i bogatemu.— R zek i twoje. Tygr, Eufrat.

28. Mówię. Powiem; to bowiem proroctwo wydane 
było ua dwieście dziesięć lat przed Cyrusem, ja k  po­
wiada Józef F I .— Jesteś pasterz mój. Który na wzór 
pasterzów zgromadzisz lud rozproszony, i odprowadzisz 
do Judei, jako pasterz zbiera rozproszone owce i od­
prowadza do zagrody.
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C A P U T  XLY.
O oswobodzeniu Żydów przez C

1 . H aćc d ic it  D om inus christo  m eo Cyro, cujus 
apprehendi dexteram , u t subjiciam  ante laciem  e- 
ju s gen tes , e t  dorsa regum  vertam , e t aperiam  
coram eo ja n u as, et portae non claudentur.

2 .  Ego an te te ibo , e t  gloriosos terrae hu m i­
liabo: portas aereas conteram , e t  v ec tes  ferreos 
confringam .

3 . Et dabo tibi thesauros absconditos, e t  a rca ­
n a  secretoru m , u t sc ia s , quia ego D om iuus, qui 
voco nom en tuum , D eus Israe l,

4 . propter servum  m eum  Jacob, et Israel e le c ­
tum m eum , e t vocavi te  nom ine tuo: assim ilav i te, 
et non cognovisti m e.

5 . Ego D om in u s, e t non es t am plius, ex tra  me 
non es t D eus: a cc in x i te , e t  non cognovisti m e,

6 .  u t sc ia n t h i, qui ab ortu so lis , e t qui ab 
occid en te , quoniam  absque m e non est: ego D om i­
nus e t  non est a lter ,

7 .  form ans lu cem , e t creans tenebras, faciens  
pacem , e t creans m alum : ego D om inus faciens  
om nia h a ec .

8 . Rorate coe li desuper, e t  nubes p luant jnslum : 
aperiatur terra , et germ in et sa lvatorem , e t  ju s t it ia  
oriatur sim u l: ego D om inus creavi eu m .

9 .  Vae qui con trad icit fictori su o , te sta  de sa- 
rniis terrae: num quid d icet lu tu m  figulo suo: Quid 
fa c is , e t opus tuum  absque m anibus est? (Jer. 18,
6. Bom. 9, 20).

1 0 .  Vae qui d ic it patri: Quid generas? ct m u­
lie r i:  Quid parturis?

1 1 .  H aec d ic it D om inus sanctus Israel plastes
R. 45.—1. Pomazańcowi memu Cyrusoui. Cyrus po

hebrajska zowie się Messyasz, to jest, pomazaniec, 
bądź przez zastosowanie do królów Żydowskich, któ­
rzy przez namaszczenie byli poświęcani (Cyrus zaś był 
królem wybranym od Boga, i jakby poświęconym do 
wybawienia Żydów; przeto nazywa go Bóg tutaj swo- 
żm, gdy mówi pomazańcowi memu), bądź też dla tego, 
pe Cyrus był figurą i obrazem Chrystusa; obraz zaś 
Srzybiera imię tego, kogo przedstawia. Tak o obrazie 
p . P io tra powiadamy, oto jest ś. Piotr.—Któregom ujął 
prawicę. Zeby jej użyć za narzędzie do ukarania 
uhaldejczyków.— Grzbiety królów obrócił. To jest do 

cieczki przed nim.— Wrota. Miast.
3. Tajemności skrytych rzeczy. Rozumie złożoue i 

ukryte skarby.— K tóry mianuję imię twoje. Daleko 
przedtem niż będziesz.

4. D la Jakoba sługi mego. To jest koniec i cel dla 
którego Bóg tak  wyniósł Cyrusa, gdyż chciał go użyć 
do uwolnienia Żydów.— Nazwałem cię imieniem two- 
jćm. Patrz  wyż. w. 3.— Przypodobałem cię. Uczyni­
łem, żebyś był figurą i podobieństwem Chrystusa ma­
jącego wybawić świat z niewoli.

5. Przepasałem. Chald. wspomogłem. LXX, wzmo­
cniłem, — A  nie poznałeś mię. Nie wiesz, żem ciebie 
wybrał i skierował do obalenia Babilonu, w tym za­
miarze abyś Żydów ztamtąd wybawił, i żebyś był po­
dobieństwem i typem Chrystusa.

6. N ie masz oprócz mnie. LXX. N ie ma Boga oprócz 
mnie.

R O Z D Z I A Ł  45.
yrusa, i narodzeniu M essyasza.

1 .  To m ów i P an  pom azańcow i m em u C yrusow i, 
któregom  u ią ł praw icę , abych  podbił przed nim  
narody, a grzb iety królów obrócił, y  otw orzył przed 
nim  w rota , a  bram y n ie  będą zam knione.

2 .  Ja przed tobą póydę, y  zaw ołane na ziem i 
poniżę, w rota m iedziane skruszę, y  zaw ory żelazne  
połam ię.

3 . A dam ci skarby sk ryte , y  tajem n ości sk ry ­
ty ch  rzeczy: abyś w iedzia ł żem  ia  Pan, k tóry  m ia- 
u u ię im ię  tw oie, B óg Izraelów ,

4 . dla Jakoba s łu g i m ego, a Izraela  w ybranego  
m ego, y  nazw ałem  cię  im ien iem  tw oim : przypodo­
bałem  c ię , a  n ie poznałeś m ię.

5 . Ja P an , a  n iem asz w ięcćy , oprócz m nie n ie ­
m asz B oga: przepasałem  c ię , a n ie  poznałeś m ię ,

6 .  aby w ied zie li c i którzy od w schodu s łoń ca , 
y  którzy od zachodu, że n ićm asz oprócz m n ie : Ja  
P a n , a  n iem asz innego ,

7 . tw orzący św ia tło ść  y  tw orzący c iem n ośc i, 
czyn iący  pokóy y  stw arzaiący z ło ść , ia  Pan czy ­
n ią cy  to  w szytk o.

8 .  Sp uśćcie rosę n ieb iosa  z w ierzch u , a  obłoki 
n iech  spusczą ze dźdżem  spraw iedliw ego: n iech  s ię  
otw orzy ziem ia , y  zrodzi zb aw ic ie la , a  sp ra w ied li­
w ość n iech ay  w nidzie społem : ia  Pan stw orzyłem  go .

9 .  B iada k tóry s ię  sp ićra z tw órcą sw o im , sk o­
rupa z n aczyn ia  g lin ia n ego  z ie m ie : iza li rzecze g l i ­
n ą  garncarzow i sw em u: Co czynisz? a robota tw o­
ia  bez ręku iest?

1 0 . B iada kto m ów i oycow i: Co płodzisz? a n ie­
w ieśc ie : Co rodzisz?

1 1 .  To m ów i P an  św ię ty  Izraelów  tw órca  iego:
7. Stwarzający złość. Jak  naprzykład, mor, głód, 

wojnę i t. d.
8. Spuśćcie rosę. Zsyłając Ducha ś. na Pannę, albo 

Chrystusa na świat.— Sprawiedliwego. Chrystusa Pa­
na.— Niech się otworzy ziemia. Niechaj ziemia wydą 
i wyprowadzi na świat Zbawiciela. Chrystus bo­
wiem miał się narodzić wprawdzie cudownie, lecz na 
ziemi. Ziemia więc bierze się tu  po prostu i ogólnie, 
ziemia bowiem udzieliła materyi ciału, żeby się Chry­
stus narodził.— A  sprawiedliwość niechaj wnidzie spo­
łem. Z Chrystusem. Ma na względzie one słowa 
Psal. 71, 6: Znijdzie jako  deszcz na runo, a jako  
krople na ziemię kapiące. W nijdzie za dn i jego spra­
wiedliwość, i  t. d.— Ja Pan stworzyłem go. Stworzę 
go, to jest Cyrusa, do którego wraca prorok, tak 
jednak, że wiele rzeczy przypadają Chrystusowi, któ­
rego typem był Cyrus.

9. B iada który się spiera z  twórcą swoim. Sztrofu- 
je  tych, którzy się uskarżali na Boską opatrzność, dla 
tego iż oni zostawali w nędznym stanie, to jest w nie­
woli pełnej utrapień.— A  robota twoja bez ręku jest. 
Robota twoja niema rączek; albo sens jest: robota 
twoja jest niegładka i niekształtna, jakby nie rękam i 
ale nogami była zrobiona, i tym sposobem większe jest 
bluźnierstwo.

10. Co płodzisz ? Na coś mnie spłodził? Jak  jest rze­
czą niegodną uskarżać się na rodziców za to, że uro­
dzili, tak na Boga za to że stworzył.—Niewieście. Matce.

11. Twórca jego. Izraela.— Pytajcie mię o p rzy ­
szłe rzeczy. Chociaż bowiem, jako garncarz glinie, nie
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ejus: V entura  interrogate m e, super filios meos, 
et super opus m anuum  m earum  m andate m ih i.

1 2 . Ego fe c i terram , e t  hom inem  super eam  
creavi ego: m anus m eae tetenderunt coe lo s, et 
om ni m ilit ia e  eorum m andavi.

1 3 .  Ego su scitav i eum  ad ju stit ia m , e t omnes 
vias ejus d irigam : ipse aed ificabit c iv ita tem  meam, 
e t cap tiv ita tem  m eam  d im ittet, non in p retio , n e­
que in  m uneribus: d ic it  D om inus D eus exercitu u m .

1 4 .  H aec d ic it D om inus: Labor A eg y p ti, e t n e ­
gotiatio A eth iop iae, et Sabaim  viri su b lim es ad te  
transibunt, e t  tu i erunt: post te am bulabunt, v incti 
m anicis p ergen t, e t te adorabunt, teque depreca­
buntur: ta n tu m  in  te e s t  D eu s, e t non e s t  absque 
te D eus.

1 5 . V ere, tu es D eus absconditus, D eu s Israel 
salvator.

1 6 . C onfusi sunt, et erubuerunt om nes: sim ul 
abierunt in  confusionem  fabricatores errorum .

1 7 . Israe l salvatus es t in  Dom ino sa lu te  aeter­
na: non confundem ini, e t non eru b escetis usque 
in  saecu lum  sa ecu li.

1 8 . Quia haec d ic it D om inus creans coe lo s, ipse 
Deus form ans terram , et facien s eam , ip se  plastes 
ejus: non in  vanum  creav it eam , u t habitaretur, 
form avit eam : ego D om inus, et non e s t  a liu s .

1 9 .  N on  in  abscondito locu tu s sum  in  loco ter­
rae tenebroso: non d ix i sem in i Jacob: F ru stra  quae­
rite  me, ego D om inus, loquens ju stit ia m , annun­
tian s recta .

2 0 .  C ogregam ini, e t  v e n ite ,  et acced ite  sim ul, 
qui sa lvati e s tis  ex  gen tib u s: nescieru nt qui levant 
lignum  scu lp tu ra e  su ae, e t  rogant deum  non sa l­
vantem .

mam obowiązku zdawać sprawy z zamiarów moich, je ­
dnakże przez dobroć moję nie zaniedbam wam otwo­
rzyć wyroków moich, jakie postanowiłem względem 
przedłużenia tub zniesienia waszej niewoli.—O syniech 
moich. O was, którzy synami moimi jesteście.— O spra­
wie rąk moich. Którą wy jesteście.—Rozkażcie mi. Do­
wiadujcie się od Izajasza i moich proroków.

12. W ojsku ich. Gwiazdom.—Rozkazałem. Szykując 
je  i rozrządzając.

13. Jam  go wzbudził ku sprawiedliwości. To jest 
Cyrusa, żeby sprawiedliwie ukarał okrutnych Chaldej­
czyków, i od ich tyranii uwolnił wiernych Żydów. Cy­
rus, jak  się wyżej rzekło, jest typem Chrystusa.—1Mia­
sto moje. Jeruzalem .— W ięźnie moje. Uwięziony lud 
mój, to jest Żydów.— N ie za  okup. Darmo. Tak się 
też i stało, ja k  czytamy I. Ezdr. r. 1, 3.

14. Praca Egipska. P racą nabyte bogactwo kupców 
Etyopskich, Egipskich, Sabejskich czyli Abissyńskich, 
które ludzie zamożni i znaczniejsi zebrali, do ciebie, 
Cyrusie, przejdą z ich właścicielami i prowincyami; 
pod Cyrusem jednak rozumie prorok Chrystusa i jego 
zwycięstwo.— Tylko w tobie jest Bóg. To co czynisz, 
czynisz za sprawą i z pobudzenia Bożego, który  przez 
ciebie, jakby biczem swoim, karze owe narody. P. W.

1 b- Zaprawdę tyś jes t Róg skryty. O Chrystusie 
Przedewszystkiem to się mówi, z niejakim wszakże 
^g lędem  do Cyrusa, jakby rzekł: Jako w Cyrusie skry- 
i/k - t zdziałał zbawienie Żydów, i jakby się w nim

ryf; tak daleko bardziej w Chrystusie, człowieku ubo- 
g ra i wzgardzonym, ukryje się bóstwo, k tóre  wszakże

P y la y c ie  m ię o przyszłe rzeczy, o sy n iech  m oich , 
y  o spraw ie rąk m oich  rozkażcie m i.

1 2 .  Jam u czyn ił z iem ię , y  człow ieka na n iey  
iam  stw orzył: ręce m oie rozciągnęły  n ieb iosa , y  
w szem u w oysku ich  rozkazałem .

1 3 .  Jam go w zbudził ku sp raw ied liw ości, y  
w szy tk ie  drogi iego  uprostuię: on źbuduie m iasto  
m oie, y  więz'nie m oie w ypu ści, n ie  za okup, an i 
za d ary , m ówi Pan B óg zastępów .

1 4 .  To m ówi P an : Praca E gypsk a y  kupiectw o  
E thyop sk ie , y  Sabaim  m ężow ie w ysocy  do c ieb ie  
przeyd ą , y twoi będą: za tobą chodzić będą, oko- 
w an i w okowy póyd ą , y  tobie s ię  k łaniać y  m o­
d lić  będą: Tylko w tobie ie s t  B óg , a nićm asz o- 
prócz cieb ie Boga.

1 5 .  Zaprawdę ty ś  ie s t  Bóg sk r y ty , Bóg Izrae­
lów  zbaw iciel.

1 6 .  Z aw stydzili s ię  y zasrom ali w szyscy: sp o­
łem  poszli na ze lźy w o ść  budow nicy błędów .

1 7 .  Izrael zbaw ion ie s t  w  Panu zbaw ien iem  w ie-  
cznćm : nie zaw stydzic ie  s ię , ani s ię  zasrom acie aż  
na w iek  w ieku.

1 8 .  Bo to  m ów i P an , który stw orzył n ieb iosa , 
sam  B óg który u tw orzy ł ziem ię y  u czyn ił ią ,  sam  
tw órca  ićy : uie popróźnicy ią  stw orzy ł, dla m ie ­
szkan ia  utw orzył ią : Ja P an , a  n ićm asz iunego.

1 9 .  N ie w  fa iem ności m ów iłem  n a  m ieyscu  z ie ­
m ie  c iem nym : nie m ów iłem  nasien iu  Jakobowem u: 
Próżno m ię sz u k a y c ie , ia  Pan m ów iący  sp raw ied li­
w o ś ć , pow iadaiący praw ość.

2 0 .  Zbierzcie s ię  a przydźcie , y  przystąpcie sp ó­
łem  k tórzyście  zb aw ien i z narodów: nie w ied zie li  
k tórzy  podnoszą drew no rzezania sw eg o , a m od lą  
s ię  bogu n iezbaw ia iącem u.

będzie się przebijało na zewnątrz przez cuda i zba­
wienie, które przyniesie.

16. Zawstydzili się. Babilończycy i inne narody, dla' 
tego że Baal, ich bożek, nie mógł ich obronić; tak 
czarci i wszyscy rozpostrzeniacze bezbożności i błędów 
zawstydzeni zostali Chrystusową nauką, upomnieniami 
i cudami.

17. Zbaicion jest. Zbawion będzie.— W  P anu . Z Bo­
skiego dobrodziejstwa i łaski.—Zbawieniem wiecznśm. 
Takiem  było zbawienie które Chrystus przyniósł; albo­
wiem zbawienie dokonane przez Cyrusa było tylko do­
czesne.— A ż na wieki. To jest, nigdy się nie zawsty­
dzicie.

18. N ie popróźnicy ją  stworzył. Odprowadzę was 
znowu do Judei; albowiem nie napróżno ją  stworzy­
łem, żeby miała być pustą.

19. N ie to tajemności mówiłem. J a k  czarci nieprzy­
jaciele światłości, którzy w lochach wydawali wyro­
cznie, tak też o sobie słusznie powiadał Chrystus, Jan  
18, 20: Jam jaionie mówił światu, a w skrytości ni- 
cern nie mówił.—Próżno mię szukacie. Nie napróżno 
szukają Pana, którzy za nim idą; albowiem wiernym 
swoim wielkie postanowił nagrody. — Mówiący spra- 
wiedliioość, powiadający prawość. Wymagający rzeczy 
świętych, czystych, sprawiedliwych nie zaś nieczystych 
i występnych, jak  czarci.

20. Zbierzcie się. Patrz  co się rzekło wyż. r. 43, 9, 
i 41, 1; sens jest: zbierzcie się którzykolwiek sprawy 
bałwanów bronicie, i przynieście jeśli jakie macie do­
wody na obronę tej sprawy. — Którzyście zbawieni



I S A I A E. C A P .  XLV. — 102 — KS. IZAIASZA. ROZ. 45.

2 1 .  A nnu ntiate, e t ven ite , e t con siliam in i s i ­
m ul: Q uis auditum  fe c it  hoc ab in it io , ex  tunc  
praed ix it illud? num quid non ego D om inus, et nou  
est u ltra D eus absque me? Deus ju stu s , e t sa l­
vans non est praeter m e.

2 2 . C onverjim in i ad m e, et sa lv i er itis om nes 
fines ter . . , quia ego D eus, e t non est a liu s.

2 3 .  In m em etipso juravi: egred ietur de ore meo 
ju stit ia e  verbum , et non revertetu r,

2 4 .  qu ia m ih i curvabitur om ne g en u , e t  ju ra ­
bit om uis lin g u a . *

2 5 . Ergo in  D om ino, d icet, m eae sunt ju stit ia e  
e t im perium : ad eum v en ie n t, e t  confundentur om ­
n es, qui repugnant e i: *  (Rom . 14, 11).

2 6 .  Iu Dom ino ju stificab itu r , e t  laudabitur onme 
sem en Israe l.

2 1 .  O pow iadaycie a przydźcie , y  poradźcie się  
spólem , kto to dał sły szeć  od początku , od onego 
czasu to przepow iedział? izali n ie ia  P a n , a n ić- 
masz w ięcćy  Boga okróm m nie? Boga sp raw ied li­
w ego, y  zb aw iającego n ićm asz oprócz m nie.

2 2 .  N aw róćcie się  ku nm ie, a będziecie zbaw io­
ne w szytk ie  kraie ziem ie: bom ia  B óg , a niem asz  
innego.

2 3 .  P rzysiąg łem  sam  przez s ię , w ynidzie z ust 
m oich słow o spraw ied liw ości, a nie w róci s ię :

2 4 .  źe  się  m nie k łan iać będzie w szelk ie  kolano, 
y  każdy ięzyk  przysięgać.

2 5 .  A tak  w  P a n ie , rzecze, m oie są  sp raw ied li­
w ości y  rozkazow anie: do n iego  przyda , y  zaw sty­
dzą s ię  w szy scy  którzy mu s ię  sp rzęc iw ia ią ,

2 6 .  W  P anu będzie u spraw ied liw ion e, y  przechw a­
la ć  s ię  będzie w szytk o nasien ie  Izraelow e.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 45. w. 14. Tylko w tobie jes t Bóy, a nie masz oprócz ciebie Boya. Znaczne 
jest to świadectwo Pisma ś. które pokazuje, iż Syn także jest Bogiem, jako i Ojciec, i jako Bóg prawdziwy 
ma być chwalony. Bo naprzód prorok powiedział. To mówi Pan: Abyśmy rozumieli, iż nie mówił tego prorok 
do Boga, ale Bóg Ojciec do Chrystusa: który troszkę przedtem rzekł do tegoż Messyasza: Pójdą do ciebie, i 
tobie się kłaniać i modlić będą. I przydaje jako LXX tłumacze przełożyli: Iż tylko w tobie jes t Bóg, a nie masz o- 
prócz ciebie Boga. Słowa też, w Tobie jes t Bóg, właśnie Panu Chrystusowi służą, iż Bóg Ojciec jest w Synie, 
jako to wyłożył Ambrosius lib. de fide c. 2. Epipba. contra hereses c. 57, i w Chrystusowem człowieczeństwie 
jest Boska persona, jako pisze Epiphanius tamże, i Cyrillus in lib. 1, in Joan. c. 15. A owo słówko, Tylko, 
znaczy żo w samym Chrystusie jest Bóg osobą swoją złączony, bo w inszych ludziach jest przez łaskę, ale 
w Chrystusie jest cieleśnie Colos. 2, v. 9, to jest istotnie osobą swoją zjednoczony, gdy Bóg stał się człowie­
kiem. Słusznie też i to rzeczono Synowi: Nie masz Boga oprócz ciebie. A to dla jednćj natury, bo i Ojciec nie 
jes t Bóg bez Syna, i nie jest inszym Bogiem od Syna, jako wyłożył Nazianzenus orat. 42, i Hieron. in Isa. 
który też przydaje, iż słusznie Pana Chrystusa zowie Bogiem zakrytym, a to dla tajemnice wcielenia jego. 
Bo Pan Chrystus jes t on Bóg który się okazał w ciele, jako greckie egzemplarze mają. I. Tim. 3, ver. 16. Jest 
onym żywotem, który był u Ojca i okazał się nam. I. Joan. 1, v. 2. Je s t onem słowem, które było u Boga, i 
było Bogiem, a potem stało się ciałem, Joan. 1, co nic inszego nie jest, jedno że Pan Chrystus onym jest Bo­
giem zakrytym w ciele, jako go tu Bóg Ojciec zowie. Zowie tu  jeszcze Messyasza Bogiem Izraelskim zbawi­
cielem, co się znaczy: Jezus, który jes t zbawicielem Izraelskim, w Dzie. 13, v. 23, i tak to wykłada Tertul. 
contra Praxeam , c. 13. Eusebius lib. 5. Demonstrat. Evangel. c. 6. H ilarius lib. 4, de Trinit. który też pisze 
iż Paweł ś. naśladował Izajasza, gdy mówi 2, Cor. 9, v. 19. Był Bóg w Chrystusie świat sobie jednając, i 
Colos. 2, v. 9. W nim mieszka wszystka zupełność Bóstwa cieleśnie. Fałszują te słowa prorockie Żydowie i z nimi 
nowockrzczeńcy, powiadając, że to rzeczono jest do Jeruzalem, i dla tego słowa, Ciebie, Tobie, czynią feminini 
generis. Ale to są żydowskie wymysły, którzy to punktami swemi odmienili. Żydowie bowiem Massajetowie do­
piero we czterysta siedmdziesiąt i k ilka la t po narodzeniu Pańskiem, przydali punkty do pisma według woli 
swej, a na złość Chrześcijanom, słowa o Bóstwie Chrystusowćm zepsować chcieli. Wszakże to i przedtem czy­
tali in masculino genere, nie tylko Hieronim ś. ale i żydowskich rabinów wielu, z których niektórzy to o Cy- 
rusie wykładali. Aleć i rzecz sama to wyświadcza: bo one słowa, „prawdziwie, tyś jest Bóg zakryty, Bóg Izra­
elski", żadnym sposobem Jeruzalem  nie służą, chybaby kto chciał Jeruzalem nazwać Bogiem. Ani mogą być per 
exclamationem do Boga Ojca obrócone, ponieważ te słowa z pierwszemi do jednćj modlitwy należą, którą mamy 
z  narodów. Którzyście się z pogan nawrócili do Chry- przysięgającego. Owszem wszelki język rzecze, że Bogu 
stusa.— N ie wiedzieli. Jakby rzekł: Napróżno ich wy- się należy chwała sprawiedliwości i panowanie. Powiada 
zywam do bronienia sprawy bałwanów: wiem bowiem moje, gdyż to są słowa mówiącego Boga. Albo, Chry- 
że wszyscy ze mną powiedzą, iż wszyscy bałwocbwal- stus rzecze: moje sprawiedliwości i panowanie są w P a ­
cy są ślepi i głupi. nu, to jest, od Boga Ojca, od którego mam to, iż jestem

21. Opoieiadajcie. Połączcie rozmowy i rady, iżby co sprawiedliwym i usprawiedliwiającym, i że rządzę ko- 
jednemu nie przyjdzie, drugi nastręczył w prawie bo- ściołem. Albo jakby rzekł: Wszelki wierny swoim języ- 
skości bałwanów. — Kto to dał słyszeć? Pomyślcie, kto kiem rzecze, w Panu, to jes t chwaląc Pana rzecze: 
przepowiedział, że Żydzi mieli być uwolnieni z Babi- moje są sprawiedliwości Ewangelii, mojśm je s t panowa- 
lonu przez Cyrusa, i kto to w rzeczy samej uczynił. nie i królestwo Chrystusowe, moim jest jego kościoł,

23. Słowo sprawiedliwości. Słowo które jest pra- nie żydowskim. Albo nareszcie zdanie jest: przy mnie 
wdziwą sprawiedliwością; słowo najsprawiedliwsze i stoi sprawiedliwość, nie przy bałwanach, o których bo- 
najsłuszniejsze. slcości spór się toczył.—Do niego. Chrystusa Pana.

26. W  Panu. U Pana, od Pana, albo przed Panem.
24. Przysięgać. Ludzie bowiem na tego zwykli przy- —Będzie usprawiedliwione. Przez żywą wiarę i Sa- 

sięgać, kogo uważają za Boga, iż jes t mścicielem wia- kramenta. Albo sens jest: Będą usprawiedliwieni, to 
rołomstwa. P. W. jest, za sprawiedliwych jawnie będą uznani. — Prze-

25. A  tak w Panie. Albo sens jest: wszelki język rze- chwalae się będzie wszystko nasienie Izraelowe. Od 
cze: moje sprawiedliwości są w Panu, gdyż ich źródłem wszystkich, tak  iż nawet odrzuceni mają mówić: Oto 
i sprawcą je s t Bóg. Albo, wszelki język będzie przy- jako policzeni są między syny Boże, i  między święty- 
Sięgał i mówił, w P anu, tak iżby iv Panu  była form uła m i dział ich jest. Mądr. r. 5, 5.
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mówić do Chrystusa, jako też tu  Hieronim ś, dowodzi. Aleć heretycy wolą z Żydami przestawać przeciw Panu 
Chrystusowi, niż z kościołem Bożym Pismo ś. wykładać.

24. Że się mnie kłaniać będzie wszelkie kolano. Te słowa jako Izajasz ś. pisze, Bóg Izraelski mówił: a P a ­
weł ś. do Rzym. 14, v. 11, pisze iż to mówił Pan Chrystus. A tak  z nauki Pawła ś. Chrystus jest Bogiem 
Izraelskim, i ma hyć chwalony za Boga onego jedynego Izraelskiego, który to sohie a nikomu inszemu obieco- 
wał pod przysięgą, iż mu się miało wszystkie kolano kłaniać jako prawdziwemu Bogu Izraelskiemu. Przetóż 
jasna jest bezbożność heretyków, którzy nie chcą Pana Chrystusa za Boga Izraelskiego chwalić, bo to czynią 
przeciw jasnemu Pismu ś.

C A P U T  XLYI. R O Z D Z I A Ł  46.
O upadku bałwochwalstwa i  upominaniu Żydów do pokuty.

1 . C onfractus est B e l, con tritus est N abo; fa c ­
ta sunt sim u lacra  eorum  b estiis  e t  ju m en tis , one­
ra vestra grav i pondere usque ad lassitu d in em .

2 .  C ontabuerunt, e t  con trita  sunt sim u l; non 
potuerunt sa lvare portantem , et anim a eorum  in  
captivitatem  ib it .

3 . Audite m e , domus Jacob et om ne residuum  
domus Israel, qui portam ini a  meo u tero, qui g e ­
stam in i a  m ea  vu lva.

4 . Usque ad senectam  ego  ip se , e t  usque ad 
canos ego portabo: ego fe c i ,  e t ego feram : ego 
portabo, e t sa lvabo.

5 . Cui a ss im ila stis  m e, e t adaequastis, e t  com ­
parastis m e, e t  fe c istis  sim ilem ?

6 . Qui con fertis aurum  de saccu lo , e t argentum  
statera ponderatis, conducentes aurificem , ut fa­
ciat deum , e t  procidunt, e t  adorant.

7 . P ortant illum  in  hum eris gesta n tes, e t po­
nentes in loco suo, et s ta b it , ac de loco suo non 
m ovebitur: sed e t , cum clam averin t ad eum , non au­
diet, de tribulatione non sa lv ab it eos. (B a r . 6, 25).

8 .  M em entote istud , e t confundam ini: redite  
praevaricatores ad cor.

9 . R ecordam ini prioris sa ecu li, quoniam  ego sum  
Deus, e t non e s t  ultra D eu s, nec e s t s im ilis  m ei:

1 0 . annuntians ab exord io novissim um , e t  ab 
in itio , quae necdum  facta  su n t, d icens: C onsilium  
meum stab it, e t  om nis vo luntas m ea fiet:

1 1 . vocans ab oriente a v em , e t de terra lon-
R. 4G.— 1. Bel. Bel czyli Beel, Baal lub Belus, był 

Nemrod założyciel i pierwszy król Babilonu i ojciec 
Nina, czczony potćm za Boga przez Babilończyków.— 
Nabo. Drugi bałwan Babilończyków, tak nazwany dla 
tego że wydał wyrocznie; nabo bowiem po hebrajska 
i chaldejsku to samo jest co proroctwo albo wróżbiar­
stwo, jak  powiada ś. Hieronim. W  tych przedniejszych 
bałwanach Chaldejczyków, które miały być skruszone 
przez Cyrusa, oznacza Izajasz, że przez Chrystusa oba- 
Jonem zostanie bałwochwalstwo. — Stały się,, bestyom. 
To jest oddane są bestyom; albowiem gdy bydlęta no­
śny na grzbiecie swoim bałwany, które się gdzieindziej 
przenosiły, miały je  jako niewolników w swojem ręku 
i mocy.—Brzemiona wasze. Bałwany wasze, któremi 
bydlęta albo wy byliście obciążeni.

2. Nie mogły zbawić noszącego. Albowiem bydlę 
"Padało pod ciężarem, i one się pokruszyły. — D usza  
*c« w niewolą pójdzie. I same bałwany do niewoli się 
dostały razem ze swoimi czcicielami.

3. Wszystek ostatku. Wszyscy pozostali zniew oli.— 
Których nosi żywot mój. Których ja  we wnętrzno- 
nos?k moj e£° miłosierdzia z uczuciem macierzyńskiśm

4. A ż do starości. Jakby rzekł: Matki przez niewiele

1 . Zlainan ie s t  B e l, skruszon ie s t  Nabo: sta ły  
s ię  bałw any ich  bestiam  y  bydlętom , brzem iona  
wasze c iężk ićy  w agi aż do zm ordowania.

2 .  Spruchnia ly  y  sk ruszyły  się  spólem ; n ie  m o­
g ły  zbaw ić noszącego, a  dusza ich  w n iew olą  póydzie. ,

3 . S łu ch aycie  m ię dom ie Jakobów , y  w szytek  
ostatku  domu Izraelow ego, wy których  nosi żyw ot 
m óy, k tórych p iastu ie  lono m oie.

4 . Aż do starości ia  sam , y  aż do szedziw ości 
ia  n osić będę: iam  u ezy n il, ia tćż poniosę: ia  p ia ­
stow ać będę y  zb aw ię.

5 . K om uście m ię przyrów nali y  przypodobali, y  
przym ierzyli y  podobnym  uczynili?

6 .  K tórzy znosicie złoto z w orka, a śrebro na  
szali w ażycie: na ym u ią c złotnika aby u czyn ił boga, 
y  upadaią y  k łan ia ią  się .

7 . N oszą go na  ram ionach d źw iga iąc y staw ia- 
iąc  n a  m ieyscu  iego: y  będzie s ta l, a n ie  ruszy  
się  z m ićy sca  sw ego: a le  gdy zaw ołaią  do n iego , 
nie  u s ły szy : n ie w ybaw i ich  z utrapien ia .

8 . P om nicie na to, a w styd aycie  s ię :  naw róćcie  
się  przestępn icy do serca .

9 . P om n icie  na p ićrw szy  w iek, żem ci ia  ie s t  B óg, 
a n ićm asz w ięcey  Boga, y  niem asz m nie podobnego;

1 0 . który opowiadam  z pierwu o sta tn ia  rzecz: a  
z początku to co się  iesczc  nie stało, m ów iąc: B ada  
m oia s ta ć  będzie, y  stan ie  się  w szytk a w ola moia:

1 1 .  który wzywam  ze wschodu słońca ptaka,
miesięcy noszą płód w żywocie, i przez niewiele lat 
w objęciach niemowlę swoje; ja  zaś wiernych moich aż 
do starości.— Ja sam. Będę was nosił.— Jam uczynił. 
Jam was zrodził, jam  żywił, wychował i wzrost dał.— 
Ja też poniosę. I  na potćm nosić będę, aż do waszćj 
starości.

5. Komuście mię przyrównali? W yrabiając bałwana 
jakby boga innego, ranie podobnego i równego. Patrz 
roz. 40, 18.

6. K tórzy znosicie złoto. Patrzcie, co znaczą wasi bo­
gowie, których zebrawszy materyał sami tworzycie, a 
potćm się im kłaniacie.

8. Wstydajcie się. Że tego rodzaju bogów czcicie.— 
Nawróćcie się przestępnicy do serca. LXX. czyńcie po­
kutę którzyście błądzili, nawróćcie się z  serca.

9. Pomnijcie na pierwszy wiek. Jak  wiele obiecy­
wałem, przepowiadałem i czyniłem ojcom waszym; tam 
ujrzycie, żem ja  jes t Bogiem waszym, którego czcili 
ojcowie wasi.

10. K tóry opowiadam z pierwu ostatnią rzecz. K tó­
ry przepowiadam z góry co się stać ma w dalekićj 
przyszłości.— A  z początku. Jest powtórzenie tego sa­
mego zdania,

U . K tóry wzywam ze wschodu słońca ptaka. Cy.
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ginqua virum  vo lun tatis m eae, e t  locu tus su m , et 
adducam  illu d : creav i, e t faciam  illu d .

1 2 .  A udite m e duro corde, qui longe estis  a  
ju st it ia .

1 3 .  Prope feci ju stit ia m  m eam , non elongabi­
tur, e t sa lus m ea non m orabitur. Dabo in  Sion  
sa lu tem , et in  Israel gloriam  m eam .

a z d a lek ićy  ziem ie m ęża w oley  m oićy; y  rzek łem , 
a przyw iodę to: utw orzyłem , a uczyn ię  to .

1 2 .  S łu ch aycie  m ię tw ardego serca , k tórzyście  
daleko od spraw ied liw ości.

1 3 .  P rzyb liży łem  spraw ied liw ość m o ię , n ie  od­
dali s ię ,  a  zb aw ien ie moie n ie om ieszka. Dam  na 
Sionie zb aw ien ie , a w  Izraelu sław ę m oię.

C A P U T  XLVII. R O Z D Z I A Ł  47.
O upadku Babilonu za karę jego pychy i  okrucieństwa względem Żydów.

1 . D escen d e, sede in  pu lvere virgo filia  B ab y­
lon , sede in  terra: non est so lium  filiae Chaldaeo­
rum , quia u ltra non vocaberis m o llis  e t tenera.

2 . T olle m olam , e t m ole farinam : denuda tur­
p itudinem  tu am , discooperi hum erum , revela  cru ­
ra, tran si flum ina.

3 . R evelab itur ignom in ia  tu a , e t  v ideb itur op­
probrium  tuum : u ltionem  cap iam , e t non res iste t  
m ilii hom o. (Nahum 3, 5).

4 . R edem tor noster, D om inus exercitu u m  nomen  
i l l iu s ,  sa n ctu s Israe l.

5 .  Sede tacens, et in tra  in tenebras, filia C hal­
daeorum : quia non vocaberis u ltra  dom ina re- 
guorum .

6 .  Iratu s sum  super populum  m eum , con tam i­
navi hered itatem  m eam , et dedi eos in m anu tua: 
non p osu isti e is m isericord ias, super sem en aggra­
vasti ju gu m  tuum valde.

7 . E t d ix is t i:  In sem piternum  ero domina: non  
posu isti haec super cor tu u m , neque recordata es 
n o v issim i tu i.

8 .  E t nunc audi haec d e lica ta , e t habitans con ­
fiden ter, quae d ic is in  corde tuo: Ego su m , et non 
est praeter me am plius: non sedebo vidua, e t ig n o ­
rabo ster ilita tem . (Apoc. 18, 7).

1 . Zstąp, usiądź w prochu panno córko B abilońska, 
siedź na z iem i: n ićm a sto lice  córka C haldeyska , bo 
c ię  iuź w ięcćy  n ie będą zwać piesczoną y  kochanką.

2 .  W eźm i żarna, a m ie l m ąkę, obnaż srom otę 
tw oię, odkriy p lecy , okaż go len i, brni y  przez rzćki.

3 . O dkryie s ię  srom ota tw o ia , a będzie w idziana  
hańba tw oia: pom stę w ezm ę, a n ie  zastaw i mi się  
człow iek .

4 . O dkupiciel nasz, Pan zastępów  im ię iego , 
św ię ty  Izraelów .

5 . Siedź m ilczą c , a w nidź w  c iem n ości córko 
C haldeyska: bo c ię  n ie będą w ięcćy  zw ać Panią  
królestw .

6 .  R ozgniew ałem  się  na lud m óy , sp lugaw iłem  
dziedzictw o m o ie , y  dałem  ie  w  ręce tw o ie , nie  
okazałaś im  m iłosierdzia , na starca  ob ciążałaś brze­
m ię tw oie barzo.

7 . Y m ów iłaś: N a w iek i będę panią: N ie  przy­
p u ściła ś tego do serca tw ego: an iś w spom niała na 
ostateczne rzeczy  tw oie.

8 . A tak teraz sluchay  tego roskoszn ico , y  m ie- 
szkaiąca bespiecznie, która m ów isz w sercu tw oim : 
Ja iestem , a oprócz m nie n ićm asz w ięcćy : n ie  będę 
sied zićć  w dow ą an i uznam  n iep łodn ośc i.

rusa, spieszącego i lecącego jakby p tak .— Od wschodu. 
Z Persyi, która jest na wschód od Babilonu. — Męża 
wolej mojej. Który do skutku doprowadzi wolą moję.— 
Rzekłem. Przepowiedziałem że się to stanie, i stanie 
się. — Utworzyłem. Utworzę; czas przeszły zamiast 
przyszłego.

12. Słuchajcie mię. Żydzi, którzy jesteście w Babi­
lonie.— Którzyście daleko od sprawiedliwości. Którzy­
ście odpadli od Boga, cnoty, świętości i sprawiedliwo­
ści. Albo raczój, którzy mię obwiniacie o niedotrzy­
manie wiary, gdy dalekimi jesteście od otrzymania onćj 
sprawiedliwości, to jest, onćj wolności którą wam tyle 
razy obiecałem.

13. Przybliżyłem sprawiedliwość moję. Oto bowiem 
Cyrus, jako p tak zaraz przyleci, który dopełni mojćj 
sprawiedliwości, to jest mojego przyrzeczenia, i was 
oswobodzi z niewoli.—N a Syonie. Syonowi; tak  w Izrae­
lu, to jest, Izraelowi. — Sławę moję. To bowiem wy­
zwolenie Izraela było chwalebnem i wielkiem.

R. 47.— 1. Zstąp. Z królewskiego tronu twojego. 
Przemawia bowiem do Babilonu, który ma być zburzo­
ny, jako do królowej, zrzuconój ż tronu i doprowa­
dzonej do stanu niewolniczego.— Usiądź w prochu. Na 
wzór niewolnic i będących w żałobie. — Panno córka 
Babilońska. O Babilonie słaby i delikatny, nakształt 
panny. — Córka Chaldejska. Zowie się Babilon córką 
Chaldejską, dla tego że od nich założony, lub odbudo­
wany. Córka, dla tego że delikatny; Chaldejska-dla tęgo

że w Chaldei leżący.— Nie będą zwać pieszczoną. Gdyż 
na przyszłość będziesz musiała nosić ciężkie jarzmo 
niewoli.

2. W eźm ij żarna. Obowiązkiem niewolników i nie­
wolnic było obracać żarna. — Obnaż sromotę twoję. 
Zakasz łokcie i obnaż ramiona, żebyś bez przeszkody 
mogła obracać żarna.

3. Odkryje się sromota twoja. Nagość twoja. Nie 
będziesz miała czćm okryć nagości twojśj. — Hańba 
twoja. To co jest hańbą odkryć.

4. Odkupiciel nasz. Uczyni to Bóg, który nas niegdyś 
wybawił z Egiptu, a potśm wybawi z Babilonu.

5. Siedź milcząc. Jak  zwykli w smutku i żałobie bę­
dący.— W nijdź w ciemności. Niewoli i więzienia.

6. Rozgniewałem się na lud mój. Gdy rozgniewawszy 
się na lud móy, chciałem go nieco ukarać, ty prze­
brałaś miarę pastwiąc się nad nim .— Splugawiłem dzie­
dzictwo moje. Odrzuciłem lud mój, jako rzecz pluga­
wą, i dopuściłem żeby jego kraj był spustoszony.—N a  
starca obciążałaś brzemię. Nie przepuściłaś starości i 
siwiźnie.

7. N a wieki będę panią. Drugi występek Babilonu, 
pycha i wyniosłość. — Nie przypuściłaś tego do serca 
twego. To jest, że Izrael jest moim ludem, iż był to­
bie wydany na karanie, nie zaś na pastwienie się.— 
Ostateczne rzeczy twoje. Na to, co tobie zdarzyć się 
mogło, i w rzeczy samćj się zdarzy.

8. Mieszkająca bezpiecznie. Wolna ód wszelkiśj bo-
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9 .  V en ien t tib i duo haec subito in d ie una, s te ­
r ilita s e t  viduitas: un iversa  venerunt super te  
propter m ultitud inem  m aleficiorum  tuorum , et prop­
ter  du ritiam  incantatorum  tuorum  vehem entem . 
(Infr. 51, 19).

1 0 .  E t fiduciam  hab u isti in m alitia  tu a , e t d i­
x ist i:  N on e s t, qui v ideat m e; sap ien tia  tua et 
scien tia  tu a  haec decep it te . E t d ix is t i in  corde 
tuo: Ego su m , e t praeter m e non est a ltera .

1 1 . V en iet super te  m alum , e t  n esc ies ortum  
ejus, e t irru et super te ca lam itas, quam non po­
teris exp ia re: ven ie t super te  repente m iseria , 
quam n esc ies .

1 2 . S ta  cum  incantatoribus tu is et cum  m u lti­
tudine m aleficiorum  tuorum , in  quibus laborasti 
ab ad o lescen tia  tu a , s i forte quid prosit t ib i, aut 
si possis fier i fortior.

1 3 . D efec ist i in m u ltitu d in e consiliorum  tuorum : 
s ten t , e t  sa lv en t te au gures co e li, qui contem pla­
bantur s id era , et supputabant m en ses, u t ex eis  
an nuntiarent ventura tib i.

1 4 .  E cc e  fa cti su nt quasi stip u la , ig n is  com ­
bu ssit eos: non liberabunt an im am  suam  de manu 
flam m ae, non sunt prunae, quibus ca lefian t, nec  
focus, u t  sedeant ad eu m .

1 5 .  S ic  facta  sunt tib i in  quibuscum que laborave­
ras: negotiatores tui ab adolescentia  tua, u n u sq u is­
que in  v ia  sua erraverunt, non e s t , qui sa lv et te.

C A P U T  XLVIII
O przypom inaniu Żydom  dobrodziejstw Bożyi

1 . A udite h aec, domus Jacob, qui vocam in i no­
m ine I sr a e l, e t  de aquis Juda ex is tis , qui juratis  
in  nom ine D om in i, et D e i Israel recordam ini non 
in  v er ita te , neque in  ju st it ia .

2 . De c iv ita te  enim  sa n cta  vocati su n t, et su ­
per D eum  Israel con stab iliti sunt: D om inus ex er ­
cituum  nom en ejus.
jaźni. — Oprócz mnie nie masz więcej. To jest, niema 
na świecie miasta bogatszego lub szczęśliwszego odemnie. 
—Nie będę siedzieć wdową. Pozbawioną i owdowiałą 
z bogactw i ludu.—A n i uznam  niepłodności. Zawsze 
będę wydawała wielkie mnóstwo ludu.

9. D la mnóstwa czarów twoich. Trzeci grzech Ba- 
bilończyków, że byli oddani czarom i wróżbom.—Z a­
twardzenia czarowników twoich. Przez które czaro­
wnicy zatwardzali Babilouczyków swojemi wyroczniami.

10. Ufałaś złości twej. Śmiało zło czyniłaś, nie lę­
kając się Boga i jego zemsty. —Nie masz ktoby mię 
icidział. Albo Bóg moich grzechów nie widzi, albo o 
nie niedba. — Umiejętność twoja. Astrologia sądowa, 
twoje wróżbiarstwo zawiodło ciebie; obiecywałaś bowiem 
sobie pomyślność, a wpadniesz w największą nędzę.

11. N ie zwiesz (nie będziesz wiedziała) zkąd się we­
źmie. Zkąd i kiedy przyjdzie.—Zmyć. Umknąć, od­
wrócić przez obmycie.

12. Stańże z  czarowniki. Jest sarkazm, czyli na­
śmiewanie się, jakby rzekł: Niechaj ciebie wybawią 
czarownicy twoi, do których przystałaś, i od których 
przez długi czas uczyłaś się ich czarów.

13. Praktykarze niebiescy. Wieszczki, astrologowie.
14. S ta li się jako  słoma. W pożarze Babilonu tak

Bib. St. T est. T. III.

9 .  Prziydą na  c ię  te dwie rzeczy  nagle dnia i e ­
dn ego, niepłodność y  wdowstwo. W szytko przyszło  
na c ię  dla m nóstw a czarów tw o ich , y  dla w ie lk ie ­
go zatw ardzenia czarowników tw o ich .

1 0 .  A ufałaś z ło śc i tw ey , y  m ów iłaś: N iem asz  
ktoby m ię w idzia ł, um ieiętność tw oia y  m ądrość 
ta c ię  zdradziła. Y m ówiłaś w  sercu  tw oim : Jam  
ie st , a oprócz m nie niem asz in szóy .

1 1 .  Przyidzie na c ię  złe , a n ie  zw iesz zkąd s ię  
w eźm ie, y  przypadnie na cię  u c isk , którego nie b ę ­
dziesz m ogła zm yć: przyidzie n a  c ię  nagła nędza, 
k tórey  n ie zw ićsz.

1 2 .  Stańże z czarow niki tw ćm i, y  z  m nóstw em  
czarów  tw oich , w k lórycheś się  pracow ała od m ło­
dości tw o iey , ie ś l ić  snadz' co pom oże, abo ie ś l i  
m ożesz bydz' s iln iey szą .

1 3 .  U stałaś w  m nóstw ie rad tw o ich , n iech że s ta ­
ną a zbaw ią c ię , praktykarze n ieb iescy , którzy p a - 
trzali na gw iazdy y  rachow ali k s ię ży ce , aby z n ich  
opow iadali co na c ię  m iało przyść .

1 4 .  Oto s ię  s ta li  iako słom a, og ień  ie  popalił: 
u ie  w ybaw ią  dusze sw ey z ręki p łom ien ia , n iem asz  
w ęgła  przy którym by się ogrzali, an i kom ina aby  
przy nim  sied zie li.

1 5 .  Takci się  sta ło  w  czym eśko lw iek  pracow a­
ła: kupcy tw oi od m łodości tw o ićy  każdy zbłądził 
na drodze sw oićy , n iem asz ktoby c ię  w ybaw ił.

R O Z D Z I A Ł  48.
h, o obietnicach dobrodziejstw nowych , i  t. d.

1 .  S łuch aycie teg o  domie Jakobów , którzy s ię  
nazyw acie im ien iem  Izraelów ym , y  w y sz liśc ie  z w ód  
Judzkich , którzy przysięgacie przez im ię P ań sk ie , 
a B oga Izraelsk iego w spom inacie n ie  w praw dzie, 
ani w  spraw ied liw ośći.

2 .  Bo od m iasta św iętego nazw ani są , a na B o­
gu Izraelów ym  um ocn ien i są: Pan zastępów  im ię
iego._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
się wszystko spali i astrologowie twoi, iż nawet węglli 
nie pozostanie, żeby się kto przy nich mógł ogrzać, 
lecz wszystko się obróci w proch i popiół.

15. Tak ci się stało. Taki koniec mieć będą te 
wszystkie rzeczy, około których pracowałaś, a mianowi­
cie miasto i ozdoby jego, także wieszczki i ich wró­
żbiarstwo. — K upcy twoi.... każdy zbłądził na drodze 
swojej. Trzymając się swojego sposobu postępowania 
zbłądzili.— Niemasz ktoby cię wybawił. Zwodniczemi 
onemi sztukami nie mogą ci pomódz.

R. 48. — 1. K tórzy się nazywacie imieniem Israe- 
lowem. Którzy się chlubicie ojcem waszym Jakóbem, 
od którego wszakże obyczajami i świętością daleko 
odchodzicie. — Wyszliście z wód Judzkich. To jes t 
z nasienia.—Przysięgacie. Patrz co się rzekło wyż. r. 
45, w. 24. — Boga Izraelskiego wspominacie. Często 
w mowie używacie i opowiadacie. — N ie w prawdzie, 
ani w  sprawiedliwości. Albo fałszywie przysięgając, 
albo religią prawdziwego Boga powierzchownie tylko 
zachowując, i kalając ją  wielu ciężkiemi zbrodniami. 
Jestto  to samo co powiadał Chrystus, Mat. 15, 8: 
Ten lud czci mię wargami, ale serce ich daleko jest 
odemnie. Patrz wyż. r. 29, 13.

2. Bo od miasta świętego nazwani są. To jest, słu«
14
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3 . P riora ex  tunc an nuntiav i, e t ex  ore meo 
ex ieru n t, e t audita fec i ea: repente operatus sum , 
e t  venerunt.

4 . S c iv i en im , qu ia durus es tu , e t  nervus fer­
reus cerv ix  tu a , et frons tua aerea.

5 . P raedix i tib i ex  tu n c, antequam  ven irent, 
ind icavi tib i, ne forte d iceres: Idola m ea fecerunt 
h aec, e t  scu lp tilia  m ea e t con flatilia  m andave­
runt is ta .

6 . Quae a u d isti, v ide om nia: vos au tem  num  
annuntiastis?  Audita fec i tib i nova ex  tu nc, et 
con servata  su nt quae n escis:

7 . n u n c creata su nt, e t non ex  tu n c , e t ante  
diem , e t non au d isti ea, ne forte d icas: E cce ego  
cognovi ea .

8 .  N eque au d isti, neque cogn ov isti, neque ex  
tunc aperta es t auris tua: sc io  en im , qu ia prae­
varicans praevaricaberis, e t  transgressorem  ex  u- 
tero vocavi te .

9 .  Propter nom en m eum  longe faciam  furorem  
m eum , e t  laude m ea infrenabo te , ne in tereas.

1 0 .  E cce , excox i te ,  sed non quasi argentum : 
eleg i te  in  cam ino paupertatis.* (Supr. 42, 8).

1 1 .  Propter m e, propter m e faciam , u t non 
blasphem er, e t  gloriam  m eam  a lter i non dabo.*
chąjcie, wy którzy sobie obiecujecie wszelkie bezpie­
czeństwo, dla tego że mieszkacie w świętem mieście 
Salem, któremu P. Bóg niezmiernie sprzyja; jakby 
rzekł: ta  chwała i ufność jes t próżna, jeśli niema pra- 
wdziwćj religii, sprawiedliwości i cnoty. W ielka jest 
rzecz być chrześcijaninem, powiada ś. Hieronim, nie 
zaś nim się nazywać.—Pan zastępów imię jego. Tem 
imieniem Żydzi bardzo się chlubili: słusznie, gdyby 
wiernie trwali we czci jego.

3. Pierwsze rzeczy oznajmiłem od onego czasu. To 
co już dawniej się spełniło, niegdyś przepowiedziałem. 
Tak samo, powtarza, spełnią się i te rzeczy które 
obecnie przepowiadam, a to jest niezbitym dowodem 
mojój boskości i opatrzności.—Nagle. Gdy już groziło 
niebezpieczeństwo dałem pomoc, i to co obiecałem 
w rzeczy samej spełniłem.

4. Bom wiedział. W  hebr., jak  przekładają Pagni- 
nus i W atablus, jest: ju ż  wiedziałem że jesteś twar­
dym; jakby rzekł: Tyle razy to powtarzam, gdyż znam 
twardość twojego serca, upor i bezczelność twoję.

6. Coś słyszał, obacz wszystko. Widzicie, że się speł­
niło wszystko coście słyszeli ode mnie i moicli proro­
ków. — A  w y azaście opowiadali? Azaliż sami co­
dziennie tego nie oznajmujecie i nie wspominacie, gdy 
obchodzicie uroczyste święta ustanowione na ich pa­
miątkę; naprzykład, Wielkanoc na pamiątkę wybawie­
nia z Egiptu, i t. d.? Albo sens jest: azali kto ze 
czcicieli bałwanów mógł to przewidzieć?— Dałem ci 
słyszeć nowiny. Nie przywodzę na przekonanie rzeczy 
dawnych, lecz oznajmuję nowe, które mam uczynić 
przeciwko Babilończykom. — Od onego czasu. W he­
brajskim, chaldejskim i LXX jest, odtąd. Jedno i dru­
gie prawdziwe, albowiem i dawniej był groził, i teraz 
znowu strofuje przez proroków.

7. Teraz stworzone są. Teraz są przeze mnie postano­
wione, teraz wydany jest wyrok przeze mnie o zburzeniu 
Babilonu, teraz gdy to przez Izaijasza przepowiadam.— 
A  nie od onego czasu. Objaśnia się ten wiersz przekła­
dem LXX, który tak ma: Teraz się dzieją, a nie da­
wniej, i  nie słyszałeś o nich w dniach poprzedzają­
cych. Przeto od onego czasu to samo jest co dawniej. 
r—/  przededniem. Przede dniem tym nie słyszałeś o tych

3 .  P ierw sze rzeczy oznaym item  od onego czasu , 
y  z u s t  m oich w y sz ły , y  dałem  ie  s ły szeć: nagle  
u czyn iłem , y  przyszły.

4 . Bom  w iedział żeś ty  tw ardy, y  ży ła  żelazna  
szyia  tw oia , a  czoło tw oie m iedziane.

5 . O powiedziałem  c i zrazu: p ićrw ćy n iż li przyszło  
oznaym ilem  c i, abyś snadź nie rzćkł: B a łw an y  m o­
ie  to u czyn iły , a ryc in y  m oie y  lic in y  roskazały  to .

6 .  Coś sły sza ł, obacz w szytko: a  w y  azaście  
opowiadali? D ałem  ci sły szćć  now iny od onego cza­
su , y  zachowano ie s t  czego n iew ićsz:

7 . teraz stw orzone są , a n ie od onego czasu  
y  przededniem  a n ies łych a łeś ich , abyś snadź nie  
rzćk ł: Otom ia  w iedzia ł o n ich .

8 .  A niś s ły sza ł, ani w iedzia ł, ani od onego cza­
su otworzone ie s t  ucho tw oie: w iem  bow iem  iż 
w ystęp u iąc w ystąp isz , y  przestępnik iem  z żyw ota  
nazw ałem  c ię .

9 .  D la im ien ia  m ego oddalę zapalczyw ość m oię: 
a ch w alą  m oia okiełznam  c ię , abyś nie zag in ą ł.

1 0 .  Oto w yp ław iłem  c ię , a le  n ie iako śrćbro, 
obrałem  cię  w  p iecu  ubóstw a.

1 1 .  D la m n ie , dla m nie uczyn ię  abych n ie  był 
bluźnion: a ch w a ły  m oićy nie dam in n em u .
rzeczach, jak  przekłada Pagninus, to jest, ani od bał­
wanów ani zkądinąd.

8. A n i od onego czasu otworzone jes t ucho twoje. 
Jest powtórzenie tegoż samego zdania; sens jest: tych 
rzeczy nigdy nie słyszałeś, ani od onego czasu, to 
jest, od dawna. — Wiem bowiem. Po tyle razy tobie 
wrażam te znaki bóstwa mojego, gdyż wiem że się 
masz przeniewierzyć i odpaść w bałwochwalstwo.— 
Z  żywota. Już od urodzenia i początku, gdym ciebie 
wybrał na lud mój.

9. D la imienia mego. Chociaż masz być przeniewier- 
cą i przestępcą, pomimo to jednak wybawię ciebie z nie­
woli dla imienia mego, to jest, żeby go poganie nie blu- 
źnili, jeśli ujrzą iż zostawuję lud mój w niewoli.—Za- 
palczywość moję. Przez którą cię karać będę podczas 
niewoli. —Chwałą moją okiełzam cię, abyś nie zginął. 
W ielkiemi dobrodziejstwami ciebie obdarzę, któremi 
jako wędzidłem trzymać cię będę, żebyś nie leciał na 
zgubę. Dobrodziejstwa zowią się chwałą, gdyż nic tak  
nie zaleca książąt jak  dobrotliwość, która poddanych 
okiełzywa, i zmusza ich kochać, chwalić i im być ule­
głymi. Tę zaś dobrotliwość względem swoich okazał Bóg, 
nie tylko w tenczas gdy ich wybawił, lecz także gdy 
dopuścił, żeby zostali uprowadzeni do niewoli; albo­
wiem utrapienie ono powściągnęło zbytek i rozkosz, i 
jakby uzdę włożyło na niesforne namiętności Żydów. 
Sens więc jest: będę cię trapił niewolą Babilońską, 
iżbyś wyćwiczony nieszczęściami wrócił do zdrowia i 
rozsądku, z czego będzie chwała imieniowi memu.

10. AU nie jako  srebro. Które się wypala w gorą­
cym piecu, iżby się oddzieliło od obcych pierwiastków; 
ja  zaś nie wypalałem ciebie najcięższemi utrapieniami, 
lecz tylko lekkiemi, jakiemi są ubóstwo i niewola Ba­
bilońska.—Obrałem cię. Jako w piecu, po oddzieleniu 
żużli, wybiera się czyste srebro.

11. D la mnie. Patrz w. 9.—Abym  nie był bluźnion. 
Od pogan, którzy mogliby mówić, że Bóg Żydowski 
jest niemocnym, albo niewiernym, albo okrótnym, 
który dopuszcza swoich tak dalece trapić. — Chwały 
mojej nie dam innemu. Nie dopuszczę, żeby się ba­
łwany wydawały odemnie potężniejszemi.
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1 2 .  Audi m e , Jacob e t Is r a e l, quem ego voco: 
Ego ip se , ego prim us, et ego novissim us. *

1 3 .  Manus quoque m ea fu ndav it terram , e t d e­
xtera m ea m en sa  est coelos: ego vocabo eos , et 
stabunt sim u l. * (Supr. 41, 4.— 44, 6. Apoc. 1 ,8 .)

1 4 .  C ongregam ini om nes vos, et audite: quis de 
eis annuntiavit haec? D om inus d ile x it  eum , fa c ie t 
voluntatem  suam  in  B ab ylone, et brachium  suum  
in  C haldaeis.

1 5 .  E go, ego locu tus sum , e t  vocavi eum : ad­
duxi eu m , et d irec ta  est v ia  ejus.

1 6 . A cced ite ad m e, e t au d ite  hoc: non a priu  
cipio in  abscondito locutus sum : ex  tem pore, a n te ­
quam fieret, ib i eram , et nunc D om inus D eus m i­
sit m e, e t  sp ir itu s ejus.

1 7 . H aec d ic it  Dom inus redem tor tuus sanctus 
Israel: Ego D om inus D eus tu us docens te u t il ia ,  
gubernans te  in  v ia , qua am bulas.

1 8 .  U tinam  atten d isses m andata m ea, facta  fu is­
set s icu t flum en pax tu a , e t ju s t it ia  tua sicu t gu r­
gites m aris,

1 9 . e t  fu is se t  quasi arena sem en  tu u m , e t stirps 
uteri tu i n t la p ill i  ejus: non in ter isse t, e t non  
fu isset attritum  nom en ejus a  fa c ie  m ea.

2 0 .  E gredim in i de B abylone, fu g ite  a C haldaeis, 
in voce ex u lta tio n is an n u n tia te , auditum  fa cite  
hoc, e t  efferte illud  usque ad ex trem a  terrae. D icite: 
R edem it D om inus servum  suum  Jacob . (Jer. 51, 6 .)

2 1 .  Non sitieru n t in  deserto , cum  educeret 
eos: aquam  de petra produxit e is ,  et sc id it petram , 
et fluxerunt aq u ae. (Exod. 17, 6.)

2 2 . N on est p a x im p iis , d ic it D om inus. (Infr. 57,21.)

1 2 .  S luchay m ię Jakob ie , y  Izraelu , którego ia  
wołam : Jam  sam , iam  piórw szy, y  iam  ostateczny.

1 3 .  R ęka tćź m oia założyła  z iem ię , a  praw ica  
m oia rozm ierzyła n ieb iosa: ia  ich  zaw ołam , y  staną  
spółem .

1 4 . Z bierzcie się  w y  w szyscy , a słu c h a y c ie : kto 
z n ich  opow iedział to? P an  go um iłow a ł, uczyni 
w olą sw ą  av B abilon ie, a  ram ię sw oie w C haldey- 
czykach .

1 5 . J a , ia  m ów iłem  y  zawołałem  go: przyw io­
dłem  go y  zdarzyła s ię  droga iego.

1 6 . P rzystąpcie do m nie a słu ch a y c ie  tego: nie  
z początku w ta iem ności m ów iłem : od czasu n iż li 
się  sta ło , byłem  tam: y  teraz Pan B óg  posłał m ię, 
y  duch iego .

1 7 .  To m ówi Pan odkupiciel tw óy św ię ty  Izrae­
lów : Ja Pan Bóg tw óy, k tóry cię uczę pożytecznych  
rzeczy: y  spraw uię c ię  na drodze k tórą  idziesz.

1 8 . Oby żeś był p ilen  przykazań m oich: stałby  
się  by ł pokóy tw óy iako rzeka, a  spraw ied liw ość  
tw oia iako  w a ły  m orsk ie,

1 9 . y  byłoby n a sien ie  tw oie iako p ia sek , a  plód 
żyw ota tw ego iako kam yczki iego: n ie  zginęłoby  
było , an ib y  było starte im ię  iego od ob licza m ego.

2 0 .  W ynidźcie z B ab ilonu , u c iek aycie  od C hal­
deyczyk ów . Głosem w esołym  oznaym uycie: rozsła- 
w iaycie  to , y  roznoście to aż na k ra ie  ziem ie. 
M ówcie: Odkupił Pan s łu g ę  swego Jakoba.

2 1 .  N ie  pragnęli na  pusczy , gd y  ie  wywodził: 
wodę z sk a ły  w yw iódł im , y  rozciął opokę, y  w y ­
p łyn ęły  w ody.

2 2 .  N ićm asz pokoiu niezbożnym , m ów i Pan.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 48. w. 16. A  teraz Pan Bóg postał mię i  duch jego. Tu jako mówi Hieronim ś. 
krótkiemi słowy pokazał tajemnicę Boga w Trójcy jedynego, i wcielenia Syna Bożego. Bo te słowa mówi Bóg, 
co się pokazuje z przeszłych słów gdy mówi, Jam  pierwszy i Jam  ostateczny; i przydaje: Od onego czasu niżli 
się stało byłem tam: to jest, niżli się stało niebo i ziemia. A zatem mówi: I teraz Pan Bóg posłał mię. Co się 
też inaczej nie może rozumieć, jedno iż tenże Bóg mówi, który pierwsze słowa mówił: A tak tu  masz trzech. 
Naprzód jest ten który się powiada być posłanym, i tenże się zowie Panem Bogiem, który uczynił niebo i ziemię, 
i jest pierwszy i ostateczny. Potem  jest ten który posłał, a tego też zowie Panem Bogiem. Jest jeszcze i Duch

12. Którego ja  wołam. Którego ja  nazywam Izrae­
lem, któremu dałem nazwisko Izraela .—Jam pierwszy 
i  jam  ostateczny. Oprócz którego niema Boga innego.

13. Ja ich zawołam. Jeśli je  zawołam, jeśli co im 
rozkażę, natychmiast mię usłuchają; tak  Joz. 10, 13: 
Słońce, księżyc i  niebiosa stanęły.

14. W y wszyscy. Izraelici.— Z  nich. Z  bogów po­
gańskich, albo astrologów, o których r. 47, w. 13.— 
Opowiedział to? Co ja  przepowiadam o Cyrusie i zbu­
rzeniu Babilonu, o waszej niewoli i oswobodzeniu.— 
Pan go umiłował. Cyrusa, którego uczynił zwyciężcą 
Chaldejczyków, i wybrał za narzędzie pomsty swojej.— 
Uczyni wolą swą w Babilonie. Bóg przez Cyrusa u- 
czyni wolą i pomstę swoję w Babilonie.— Ramię swo­
je. Ciężką plagę: jes t powtórzenie.

15. Mówiłem. J a  tak uczynić rozkazałem, i daleko 
Przedtem przepowiedziałem co ma nastąpić.—Z darzy­
ło, się droga jego. Szczęśliwie się powiodło.

16. N ie ...  w tajemności mówiłem. Odkąd zacząłem 
prorokować o zburzeniu Babilonu, nie w kącie, dwu­
znacznie i zawile, lecz publicznie, jasno i otwarcie
0 niem mówiłem.— Od czasu n iź li się stało. W przód 
nim Babilon został obalony, ja  Izaijasz byłem tam 
obecny duchem, i widziałem i spoglądałem na sposób
1 porządek wypadków.— Bóg posłał mię. Jestem po­

słany od Boga i Ducha Jego świętego, żebym to oznaj­
mił. Patrz Wujka.

18. Jako rzeka. Obfity i wieczny.—Pokój twój. Spo­
kój, pomyślność i obfitość dóbr wszelkich; to bowiem 
pod imieniem pokoju oznacza się u Żydów. — Spra­
wiedliwość. Towarzyszka pokoju i jego sprawczyni; 
albo rozumie nagrodę sprawiedliwości. — Jako wały 
morskie. Wielkie i pełne, jakiemi są wały morskie.

19. Jako piasek. Jak  było obiecano Abrahamowi, 
Gen. 22, 17.— A niby było starte. Nie zginęłoby imię, 
słowo, chwała imienia twego.

20. W ynidźcie z  Babilonu. Opisuje wesoły powrót 
z Babilonu, i do niego zostających w niewoli pobu­
dza.— Odkupił. Wyrwał, oswobodził.

21. N ie pragnęli na puszczy, gdy je wywodził. Patrz 
hist. Exod. 17, 6, i 20, 11. Sens jest: na niczćm wam 
nie będzie zbywało podczas powrotu, albowiem Bóg przy. 
będzie wam z pomocą tak  ja k  był z przodkami waszymi, 
którym na suchej pustyni dostarczał wód obfitych.

22. N ie masz pokoju niezbożnym, powiada Pan. Ma 
na względzie wiersz 20, jakby rzekł: Wynijdźcie, opuść­
cie Babilon, gdyż niema pokoju bezbożnym, lecz na 
nich spadną nieszczęścia, jako też i na tych którzy 
podobają sobie w ich towarzystwie.



I S  A I A E .  C A P .  XLIX. — 108 — KS. IZAIASZA. ROZ. 49.

Jego, który iż Boga posiał, ma być i sam Bogiem, bo 
posłany od Ojca, Jan. 8, i od Ducha ś. Buc. 4. Prze 
Bogu w Trójcy jedynym. Tak to wykłada Origenes 1 
Chrisost. de sancto et adorando Spiritu. Ambrosius lii 
lib. 20, de Civit, c. ultimo.

C A P U T  XLIX.
O M essyaszu , potędze jego nau

1 .  A udite , in su lae , e t  a tten d ite , populi de lo n ­
g e: D om inus ab utero vocav it m e, de ventre m a­
tr is  m eae recordatus e s t nom inis m ei.

2 . E t posu it os m eum  quasi gladium  acu tum , 
in  um bra m anus suae protex it m e, e t posuit m e  
sicu t sag ittam  electam : in  pharetra su a  abscondit 
m e. (In fr. 51, 16.)

3 .  E t d ix it  m ih i: Servus m eus es tu ,  Israel, 
quia in te  g loriabor.

4 . E t ego d ix i: In  vacuum  laboravi, sin e  causa, 
et vane fortitudinem  m eam  consum si: ergo jud icium  
m eum  cum  D om ino, e t  opus m eum  cum  D eo m eo.

5 . E t nunc d ic it D om in us, form ans m e ex  u te­
ro servum  s ib i, u t  reducam  Jacob ad eu m , e t  Israel 
non congregabitur: e t  glorificatus sum  in  ocu lis  
D om in i, e t D eus m eus factus e s t fortitudo m ea.

6 . E t d ix it: Parum  est, u t s is  m ih i servus ad 
su scitandas tribus Jacob, e t fa eces Israel conver­
tendas. E cc e , dedi te  in  lu cem  g en tiu m , u t sis 
sa lu s m ea usque ad extrem um  terrae. (Supr. 42,
6. Act. 13, 47.)

7 . H aec d ic it D om inus redem tor Isra e l, sanctus 
ejus, ad con tem tib ilem  an im am , ad’ abom inatam  
gen tem , ad servum  dom inorum : R eges videbunt, 
et consurgent principes, e t adorabunt propter Do­
m inum , qu ia fidelis e s t ,  e t sanctum  Israel qui e- 
leg it  te.

R. 49.— 1, Wyspy. Patrz co się rzekło wyż. r. 11, 
U , i r. 42, 4. — Pan z żywota powołał mię. Mówi o 
Chrystusie którego Jezusem nazwał przez Gabryela 
archanioła, Mat. 1, 21: Nazwiesz imię jego Jezus.— 
Wspomniał na imię moje. W  hebr jest, wspomnieć 
kazał imię moje, to jes t przez anioła: jest powtórze­
nie tegoż samego zdania.

2. Usta moje. Słowa moje, jak  przekłada Chaldejski. 
—Jako miecz ostry. Dla przeniknienia serc słuchają­
cych i wytępienia błędów i występków.—Pod cieniem 
ręki swej. Pod opieką i osłoną wszechmocności swój. 
—Jako strzałę wyborną. Nie tylko uczynił podobnym 
do miecza ku zbawiennemu podbijaniu sąsiadów, lecz 
także podobnym do strzały, iżby do najodleglejszych na­
rodów dostało się zbawienie przeze mnie.— W  sajdaku  
swym skry ł mię. Pod pokryciem ludzkiego ciała.

3. Sługa mój. Chrystus zowie się sługą Bożym, albo­
wiem będąc w postaci Bożej, postać sługi przyjął. Patrz 
r. 42, 1.—Izraelu. Chrystus zowie się Izraelem, gdyż 
zrodzony z jego nasienia, i posłany naprzód do owiec 
które były zginęły z domu Izraelowego, a także i dla 
tego, że Izrael czyli Jakób był jego typem. — Bo się 
w tobie chlubić będę. Albowiem w tobie okazałem świa­
tu nieskończoność mojej dobroci, mocy i mądrości.

4. A  ja m  rzekł. Są słowa Chrystusa, który się wpro­
wadza mówiący.—Próżnom pracował. Albowiem owoc 
opowiadania i męki jest szczupły, gdyż mało się Żydów 
nawróciło.—Przetoż sąd mój z Panem. Uczyniłem co 
do mnie należało. Sąd przeto tśj sprawy poruczam to­

też i na inszem miejscu zeznawa Pan Chrystus, iż jest 
toż te słowa inaczej się rozumieć nie mogą jedno o 
ib. 1, contra Celsum. Eusebius lib. 5. Demonstr. c. 6.
i. 2, de fide c. 4. Hier. i Cyrillus in lsaiam. August.

R O Z D Z I A Ł  49.
b", założeniu Kościoła, i  t. d.

1 .  S lu ch a y c ie  w y sp y , a p iln u ycie  narodowie zda­
leka: Pan z żyw ota  pow ołał m ię , z żyw ota m atk i 
m oićy  w spom niał na im ię  m oie .

2 .  Y położył usta  m oie iako m iecz ostry: pod 
c ien iem  ręk i sw ćy  zakrył m ię , y  położył m ię  iako  
strzałę w yborną: w  saydaku sw ym  sk rył m ię .

3 . Y rzćkł m i: S łu ga  m óy ie steś  ty  Izraelu , bo 
się  w  tob ie ch lub ić będę.

4 . A iam  rzekł: Próżnom  pracow ał, bez przy­
czy n y , y  popróżnicy straw iłem  s i łę  m oię: przetóż 
sąd m óy z P an em , a  sprawa m oia z Bogiem  m oim .

5 . A teraz m ów i P a n , k tóry m ię utw orzy ł z ż y ­
w ota s łu g ą  sob ie, abych naw rócił Jakoba k n iem u, 
a Izrael niezbierze się: y  iestem  w slaw ion  przed 
oczym a P ań sk im i, a B óg m óy sta ł się  m ocą m oią .

6 .  Y rzćkł: Mało na tym  abyś m i był s łu g ą  na  
w zbudzenie pokoleń Jakobow ych, y  na naw rócen ie  
drożdży Izraelow ych. Oto dałem  cię  na św ia tło ść  
narodów, abyś b y ł zbaw ieniem  moim aż do kończyn  
z iem ie .

7 . To m ówi Pan odkupiciel Izraelów , św ię ty  i e ­
go do w zgardzoney dusze, do m ierzionego narodu: 
do n iew oln ik a  panuiących: K rólowie og ląd a ią , a po­
w staną k sią żęta , y  k łan iać s ię  będą dla P a n a , iź  
w ierny ie s t ,  y  dla św iętego  Izraelow ego, k tóry  c ię  
w ybrał.
bie Ojcze; ty osądź, z czyjej winy to się stało, że tak  
niewielu z nich z mego opowiadania się nawróciło i 
zbawiło. — Sprawa moja z Bogiem moim. LXX mają, 
i  praca moja przed Bogiem moim, jakby rzekł: Niech 
sam osądzi.

5. Mówi Pan. Wprowadza się Bóg odpowiadający na 
skargę Chrystusową.—A  Izrael nie zbierze się. Jestem  
posłany dla zgromadzenia owiec Izraela, i zebrania do 
zagrody kościelnćj; lecz one nie chciały, przeto się nie 
zbiorą. — Jestem wslawion. Przez cuda i przedziwną 
naukę Ewangelii. — Przed oczyma Pańskiemi. Przed 
Panem, jak  mają LXX. — A  Bóg mój stał się mocą 
moją. Któremu wszelkie dobra przypisuję, i od któ­
rego wziąłem tę siłę działania.

6. I  rzekł. Słowa są Boga.—Abyś mi był sługą na 
wzbudzenie pokoleń Jakobowych. Nie chcę żeby się two­
je  opowiadanie ograniczało niewielkiemi granicami Izra­
ela.—Drożdży Izraelotm/ch. Tych rozumie, którzy po 
tak  wielu klęskach pozostali byli, szczupłe resztki.— 
Dałem cię na światłość narodów. Abyś był.jakby słoń­
cem duchownem i bożem świata całego: Światłość na 
objawienie poganów, jak  śpiewa Symeon, Buk. 2, 32.— 
Abyś był zbawieniem mojem. Iżby za sprawą twoją, 
zbawienie ode mnie pochodzące udzieliło się światu. 
LXX, iżby był na zbawienie.

7. Odkupiciel Izraelów. Który Izraelitów wyrwał z nie­
woli i nieszczęść.— Do wzgardzonej dusze. Do Chry­
stusa, który był poczytany jakby za wzgardzonego, jako 
robak, wzgarda ludzi i wyrzutek pospólstwa. Można
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8 . Haec d ic it  D om inus: In tem pore placito  ex a u ­
d iv i te ,  e t  in  d ie  sa lu tis au x ilia tu s sum  tu i, e t  
servavi te , et dedi te  in foedus populi, ut su sc i­
tares terram , e t possideres hered ita tes d issip atas, 
(2. Cor. 6, 2).

9 .  u t d iceres h is , qui v in cti sunt: E x ite ; et h is ,  
qui in tenebris: R evelam in i. Super v ias pascen tur, 
et in  om nibus p lan is pascua eorum .

1 0 .  Non esu r ien t, neque s i t ie n t ,  et non percu­
tie t  eos aestus e t so l, quia m iserator eorum r e ­
g e t eos, et ad fon tes aquarum  potabit eos. (Apoc. 
7 ,  16).

1 1 .  Et ponam om nes m ontes m eos in  viam , e t  
sem itae m eae exaltabuntur.

1 2 .  E cce, is t i de longe v en ien t, e t ecce , i l l i  
ab aquilone et m ari, et is t i de terra au stra li.

1 3 . Laudate c o e li , et exa lta  terra , jubilate m on­
tes laudem , quia consolatus est D om inus populum  
suum , e t pauperum  suorum m isereb itur.

1 4 . Et d ix it S ion: D ere liqu it me D om inus, e t  
D om inus oblitus e s t m ei.

1 5 . Num quid o b liv isc i potest m ulier infantem  
suum , ut non m isereatur filio u teri sui? et s i i l ­
la  oblita fu erit, ego tam en non ob liviscar tu i.

1 6 . E cce , in m anibus m eis descripsi te: m uri 
tu i coram ocu lis m eis sem per.
przełożyć z hebraj skiego, clo wzgardziciela duszy swojej. 
Do Chrystusa, który życie swoje oddał za nas. — Do 
mierzionego narodu. Narodu Chrześciańskiego, którym 
się poganie i żydzi brzydzili.— Do niewolnika panują­
cych. Chrystusa ze swoimi rozumie, który jakby lichy 
niewolnik był smagany biczami, na krzyż przybity, o- 
plwany i t. d.— Królowie oglądają, a powstaną. P o ­
wstaną i ze czcią błagać cię będą, o Chrystusie, i pod­
dadzą się Kościołowi.— D la Pana. Który zmiękczy ich 
serca skutecznością łaski swojśj. Albo sens jest, że 
książęta złożyli tę cześć sługom kościoła dla Pana.— Iż  
wierny jest. I to co słowy przyrzekł w skutku wypełnia.

8. Czasu upodobanego. Czas upodobania czyli łaska­
wości (to bowiem oznacza hebrajskie ratson) boskiój 
względem Chry stusa i Kościoła jest czas ubłagania, wktó- 
j'ym Bóg dał się przebłagać rodzajowi ludzkiemu przez 
Chrystusa; jest to czas łaski i Ewangelii.— Wysłuchałem  
cię. Wysłucham cię, gdy się wcielisz i narodzisz dla 
członków twoich, i gdy w członkach twoich, to jest 
apostołach i chrześcianach będziesz błagał o pomoc i 
łaskę dla świata całego. To bowiem muuczynię dla mo­
dlitw twoich.— W  dzień zbawienia. W czasie zbawienia, 
gdy ty przez śmierć i ogłoszenie praw a łaski przynie­
siesz zbawienie światu .— Zachowałem cię. Żebyś umie­
rając nie zginął, lecz zaraz chwalebnie zmartwych­
wstał.— Dałem cię za przymierze ludowi. Iżbyś krw ią 
twoją zatwierdził przymierze pokoju pomiędzy mną i 
ludem.— W zbudził ziemię. Abyś mieszkańców ziemi u- 
padłych w grzech i pogrążających się w przepaść ze 
zguby podniósł, i przywiódł do życia i zbawienia. — 
Usiadł dziedzictwa rozproszone. Dam ci pogany dzie­
dzictwo twoje, jak  jest w Psal. 2, 8. Zowią się zaś po­
ganie dziedzictwem rozproszonem dla tego, że daleko 
ctw 0<* wia7 ’ Doga, łaski i zbawienia; i to dziedzi- 

rozproszyli j spustoszyli, a chwycili się obrzydli­
wości błędów i występków.
i błe v  >H ^ ó r zy  są w więzieniu. W  niewoli grzechów 
—°o ! ■ ;~ TF ciemności. Bałwochwalstwa i pogaństwa. 

a*0ie SH- Wynijdźcie na światłość: jest powtó-

8 . To m ów i Pan: Czasu upodobanego w y s łu c h a ­
łem  c ię , a  w  dzień zbaw ien ia ratow ałem  c ię : y  
zachowałem  c ię ,  a  dałem  ć ię  za przym ierze ludo­
w i, abyś w zbudził z iem ię , a osiadł dziedzictw a  
rozproszone,

9 . abyś m ów ił tym  którzy są w  w ięzien iu : W y- 
nidźcie: a  ty m  którzy w  ciem ności: O każcie s ię . 
Będą się  p a ść  przy drogach , a po w szech rów ni­
nach p a stw isk a  ich.

1 0 . N ie będą łaknąć an i pragnąć, y  n ie  zarazi 
gorącość y  słońce: bo k tóry  litość  m a nad nim i, 
będzie ie spraw ow ał, a nad zdroiami w odnem i na­
pawać ie będzie.

I R  Y położę w szytk ie góry m oie że będą dro­
g ą , a śc ićźk i m oie będą podw yższone.

1 2 . Oto c i z daleka prziydą, a oto on i z półno­
cy  y  od m orza, a ci z z iem ie od południa.

1 3 . C hw alcie n ieb iosa, a  raduy s ię  z iem io : śpić- 
w aycie góry chw alę: bo pocieszy ł Pan lud  sw óy, 
a zm iłu ie s ię  nad ubogim i sw em i.

1 4 . A Sion m ów ił: op u ścił m ię P an , a P an  za­
pom niał m ię .

1 5 . Izali m oże zapom nieć n iew iasta  n iem ow lę­
cia sw ego , aby się  n ie zlitow ała nad syn em  żyw o­
ta  swego? a  choćby ona zapom niała , w szakże ia  
nie zapom nię ciebie.

1 6 . Oto n a  rękach m oich napisałem  c ię ,  mury 
twoie zaw żdy przed oczym a m cm i.
rżenie powyższego półwiersza. — Będą się paść przy 
drogach. Temi i następującemi przenośniami oznacza 
prorok, że za czasów Chrystusa będzie obfitość paszy 
i napoju duchownego, nie tylko w Jerozolimie jak  nie­
gdyś, lecz po całej ziemi.

10. Gorącość i słońce. U trapień i pokus.—K tóry li­
tość ma. Chrystus dobry pasterz, który się porusza li­
tością nad klęskami swoich, zwłaszcza duchownemi.— 
Napawać je  będzie. Wodą zbawiennćj nauki i łask 
wszelkich.

11. Położę wszystkie góry. To samo jest co wyż. po­
wiedziano, r. 40, 4: Każda dolina będzie podniesioną, 
a każda góra i pagórek będzie poniżony, i  t. d .— Ze 
będą drogą. Uczynię je przechodniemi i równemi. — 
Scieszki. Dolin.

12. Oto ci. Oto z każdej części świata i z każdego 
kraju popłyną do kościoła.-—Od morza. Od Zachodu, 
albowiem morze jest na zachód Palestyny.— Z  ziemie 
od południa. W  bebr. jest, z ziemi Synam: przeto A- 
ryasz, Montanus i inni rozumieją, że to jest proroctwo
0 nawróceniu kraju  Chińskiego.

13. Pocieszył Pan lud swój. Wiernych swoich, cie­
szących się z wejścia do kościoła Chrystusowego 
tak znakomitych ludów.

14. A  Syon mówił. Żydzi nawróceni do Chrystusa. 
—Opuścił mię Pan. Który wielu z pogan, a mało Ży­
dów nawrócił do Chrystusa.

15. Iza li może zapomnieć. Jest odpowiedź Boga na 
skargę Żydów, którzy twierdzili, że on zapomniał o lu­
dzie swoim.

16. Na rękach moich napisałem cię. Zamiast, jakby 
na rękach, żebym nie mógł zapomnieć. Albo stosuje 
mowę do pierścieni pamiątkowych. Albo zapewne, co 
się zdaje rzeczą prawdziwszą, mówi o ranach i bliz­
nach rąk, k tóre są pamiątką Chrystusowi, co cierpiał
1 za kogo cierpiał.— M ury twoje. Zawsze pamiętam na 
to święte miasto Jerozolimę, szczególniej jednak na 
duchowne, i na prawdziwych synów Abrahama, któ­
rymi są wierni Chrystusowi.
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1 7 . V enerunt structores tu i: destruentes te , et 
d issip antes a te ex ibu nt.

1 8 . Leva in c ircu itu  ocu los tuos, et v id e , om ­
nes ist i con gregati su n t, venerunt tib i: vivo ego , 
dicit D om iuus, quia om nibus h is ve lu t ornam en­
to  v estier is , et circum dabis tib i eos quasi sponsa. 
(In fr. 60, 4).

1 9 . Q uia deserta  tua e t so litu d in es tu ae , et te r ­
ra ruinae tuae nunc angusta erunt prae h ab ita to ­
ribus, et longe fugabuntur, qui absorbebant te .

2 0 .  Adhuc d icen t in auribus tu is  filii s ter ilita tis  
tuae: A ngustus est m ih i lo cu s , fac spatium  m ih i, 
u t habitem .

2 1 .  E t d ices in corde tuo: Q uis gen u it m ihi 
istos? ego ste r ilis , et non pariens, tran sm igra ta , 
et captiva: e t  istos quis enutrivit?  ego  d estiln ta  
e t  so la , e t is t i  ubi erant?

2 2 .  H aec d ic it D om inus D eus: E cce , levabo ad 
gen tes m anum  m eam , e t  ad populos exaltabo s i ­
gnum  m eum . Et afferent filios tuos in  u ln is , e t  
filias tuas super hum eros portabunt.

2 3 .  E t erunt reges n u tritii tu i,  e t  reg in ae nu­
tr ices tuae: vu ltu  in  terram  dem isso adorabunt 
te ,  et pu lverem  pedum tuorum  lin g en t . E t sc ie s, 
quia ego D om inus, super quo non confundentur, 
qui exsp ectan t eum .

2 4 .  N um quid to lle tu r  a forti praeda? a u t quod 
captum  fu erit a robusto, salvum  esse  poterit?

2 5 .  Quia h a ec  d ic it D om inus: E qu idem , e t  cap­
tiv ita s a  forti to lle tu r , e t  quod ablatum  fu er it a  
robusto, sa lvabitur. Eos vero, qui ju d icaverunt te ,  
ego judicabo, e t filios tuos ego salvabo.

2 6 .  E t cibabo h ostes tuos carnibus su is , e t quasi 
m usto, sangu ine suo inebriabuntur; e t sc ie t om nis 
caro, qu ia ego D om inus sa lvans te , et redem tor 
tuus fortis Jacob.

17. Przyszli budownicy twoi. W hebr. jest, będą się 
spieszyli synowie twoi, to jest, którzy ciebie na nowo 
odbudują; stosuje bowiem mowę do odbudowania Jero­
zolimy po niewoli Babilońskiej. Przez tych budowni- 
ków wybornie rozumieć można apostołów i mężów apo­
stolskich.— K tórzy cię każą i rozwalają. Stosuje mo­
wę do Senaballata, który usiłował przeszkodzić Nehe- 
miaszowi w odbudowaniu Jerozolimy. Neh. 4, 1. — 
W ynijdą od ciebie. Odejdą od' ciebie; usunę ich, żeby 
tobie nie przeszkadzali.

18. Przyszli do ciebie. Całe to mnóstwo przyjdzie 
do ciebie.—Jako ubiorem przybran będziesz. Mnóstwem 
i rozmaitością wiernych jakby przepyszną szatą ustro­
jony jes t kościoł, o którym się mówi Psal. 44, 10: 
Stanęła królowapo prawicy twojej to ubiorze złotym, 
obtoczona rozmaitością.

19. Spustoszenia twoje. Zburzeniami i spustosze­
niami zowie kraje pogańskie, które nie były uprawio­
ne nauką prawdziwćj religii. — Ziemia wywrócenia. 
Są Żydzi, u których skaziła się prawdziwa cześć Boża, 
i których synagoga z powodu błędów i występków jakby 
się rozpadając, bliską była upadku.—K tórzy cię poże­
rali. K tórzy myślili i gotowali się cię pożrzeć, a na­
wet już zaczynali pożerać, to jest, nieprzyjaciele twoi.

20. Rzekną do uszu. Rzeknę tobie.—Synom niepło­
dności twojej. Synowi twoi, która się skarżysz że je ­
steś bezpłodną i opustoszoną.—Ciasne m i jest miejsce. 
Dla mnóstwa tych którzy się nawrócą. Stosuje mowę 
do powrótu Żydów z Babilońskićj niewoli.

1 7 .  P rzyszli budow nicy tw oi: którzy c ię  k a ż ą y  
rozw alaią , w yn id ą  od c ieb ie .

1 8 .  P odnieś w  około oczy tw o ie , a obacz: w sz y s­
cy  ci zebrali s ię , przyszli do cieb ie: źyw ę ia ,  m ó­
w i Pan, źe  ty m i w szytk im i iako ubiorem przybran  
będziesz, y  obłożysz s ię  n im i iako ob lub ien ica.

1 9 . Bo zburzenia twoie y  spustoszenia tw o ie , y  z ie ­
m ia w yw rócenia  tw ego teraz ciasne będą, prze oby­
w atele , a  daleko będą odpędzeni którzy c ię  pożyra li.

2 0 .  Jescze rzekną do uszu tw oich synóm  n ie ­
płodności tw oióy: C iasne m i ie s t  m ieysce , uczyń  
m i p lacu  abym  m ieszkał.

2 1 .  Y rzeczesz w sercu tw oim : któż mi ty c h  n a ­
rodził? iam  niepłodną y  n ierodzącą, zagnana y  w  
w ięzien iu : a te kto w ychow ał? ia  opusczona y  sa ­
m a, a  ci kędy byli?

2 2 .  To m ówi P an  Bóg: oto w zniosę na narody  
rękę m oię, a do ludzi podniosę chorągiew  m oię. 
A przyniosą sy n y  tw oie na ręk u , y  córki tw o ie  na  
ram ionach poniosą.

2 3 .  Y  będą królow ie p iastun y tw óm i, a królo­
w e m am kam i tw óm i: twarz na ziem ię sp u śc iw szy  
kłan iać c i s ię  będą, a  proch nóg tw oich  liza ć  b ę­
dą. A poznasz żem  ia  P an , którego s ię  n ie  za w sty ­
dzą c i k tórzy nań czekaią .

2 4 .  Iza li odięta będzie od m ocnego korzyść? albo  
co m ocarz p oym ał, w ybaw iono bydź może?

2 5 .  Bo tak m ówi Pan: Z aiste y  korzyść ry ce ­
rzowi od ięta  będzie, y  co w ziął mocarz w ybaw iono  
będzie. A te którzy c ię  sądzili ia  sądzić będę, y  
sy n y  tw o ie  ia  zbaw ię.

2 6 .  Y nakarm ię n ieprzyiacio ly  tw oie c ia ły  ic h ,  
a iako m osczem , up iią  s ię  krw ią sw oią: y  dozna
w szelk ie ciaio żem  ia  ie s t  Pan w yb aw ia iący  c ię ,  
y  odkupiciel tw ó y  m ocny Jakobów ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

21. A  te kto wychował? Skąd się ci wzięli? kto ich 
zrodził w Chrystusie, kto wychował?, i t. d.

22. Wzniosę na narody rękę moję. Żeby dawszy znak 
wezwać je .—Chorągiew moję. Krzyża.—Przyniosą syny  
twoje na ręku. Jako dobrzy pasterze zebrane tam  i 
ówdzie owce, przyniosą do zagrody kościelnej.

23. Będą króloicie p iastuny twemi. Królowie bowiem 
karm ili kościoł i wzbogacali dobrami. Stosuje mowę do 
królów Perskich, którzy się okazali dobroczynnymi 
względem Żydów wracających z niewoli. — Twarz na 
ziemię spuściwszy. Albowiem królowie głęboką czcią o- 
taczają przełożonych kościelnych.— Proch nóg twoich 
lizać będą. Jest hiperbola, która oznacza najwyższą po­
korę. T ak Psal. 71, 9, mówi si ę: Przed nim  będą padać 
murzynowie, a nieprzyjaciele jego ziemię lizać będą.— 
Którego się nie zawstydzą: któremu kto ufa, nie bywa za­
wstydzony, gdyż mu się dobrze powodzi we wszystkiem.

24. Iza li odjęta będzie od mocnego? Kto zdoła tego 
dokazać, żeby przebywający w niewoli zostali wyba­
wieni z rąk  mocarzy? Ma na względzie niewolę Babi­
lońską, która była typem niewoli rodu ludzkiego pod 
jarzmem szśtana i grzechu.—Albo co mocarz pojmał. 
Powtórzenie tegoż zdania.

25. A  te którzy cię sądzili. Którzy cię trap ili w nie­
woli, i jakby potępionego skazali do niewolniczych po­
sług, i t. d.

26. N a ka rm ię .. .d a ły  ich. Iżby nawzajem siebie ni­
szczyli, albo zapewne iżby się wściekając od boleści, 
szarpali ciało, ręce i ramiona swoje.
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O przyczynach odrzucenia Synagogi , i  męce Chrystusowej.
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1 . Haec d ic it D om inus: Quis e s t h i c  liber repu­
d ii m atris vestrae, quo d im isi eam ? aut quis e s t  
creditor m eus, cu i vendidi vos? e c c e , in in iq u ita ­
tibus vestr is ven d iti e s t is , e t in  sceleribus vestr is  
d im is i m atrem  vestram .

2 .  Quia v en i, e t  non erat v ir: v o cav i, et non 
era t, qui audiret: num quid abbreviata et parvula  
fa c ta  est m anus m ea , u t non possim  redimere? au t 
non est in  m e v ir tu s  ad liberandum ? E cce, in  in ­
crepatione m ea d esertum  faciam  m are, ponam flu ­
m ina in s iccu m , com putrescent p isces  sine aqua, 
e t  m orientur in  s i t i .  (In fr. 59, 1).

3 .  Induam  coelos tenebris, e t saccum  ponam  
operim entum  eorum .

4 . D om inus ded it m ilii linguam  eruditam , u t  
sciam  sustentare eu m , qui lassus e s t  verbo: erig it  
m an e, m ane erig it m ih i aurem , u t  audiam  quasi 
m agistrum .

5 . D om inus D eus aperuit m ihi aurem , ego autem  
non contradico, retrorsum  non abii.

6 .  Corpus m eum  dedi p ercu tien tib u s, et genas 
meas vellen tib u s: faciem  m eam  non averti ab in cre­
pantibus, et conspuentibus in  m e. (M atth. 26,67).

7 . D om inus D eus auxiliator m eu s, ideo non sum  
confusus, ideo posui faciem  m eam  ut petram  du­
rissim am , e t sc io , quoniam  non confundar.

8 .  Juxta est, qui ju stifica t m e: quis contradicet 
m ihi? stem us sim u l, quis est adversarius meus? 
accedat ad m e. (Bom . 8, 33).

9 .  E cce , D om inus D eus au x ilia tor  m eus: quis
R. 50.— 1. To mówi Pan. Przemawiając do Żydów 

niewiernych.—Co to za  list rozwodny? Niesłusznie się 
żalicie, żem odrzucił od siebie synagogę waszą, albo­
wiem ona mnie raczej wprzódy opuściła.— Albo który  
jes t pożyczalnik mój. Ja  nie mam wierzycieli, któ- 
rychbym pieniędzy potrzebował, iżbym dla tego był 
zmuszony was przedać za niewolników. Stosuje mowę 
do prawa Exod. 21, 7, gdzie się pozwala rodzicom 
zaprzedawać w potrzebie dzieci swoje.— Zaprzedani 
dla nieprawości waszych. Jesteście oddani szatanowi 
i grzechom dla nieprawości waszych, z powodu któ­
rych opuściłem synagogę matkę waszą.

2. Przyszedłem. N a świat nauczając i przepowiada­
jąc.— A  nie było męża. Któryby moję naukę dobrze 
przyjął.— Iza li skróconą. Żem was opuścił, i od klęsk 
nie wyrwał, nie dla tego się to stało, iż mniejsza jest 
teraz moja potęga; lecz dla tego, że wasze zbrodnie 
są na przeszkodzie. — Oto. Jeśli zechcę. — Fukiem  
moim. Fukaniem zowie Bóg rozkaz groźny i straszny; 
tak Psal. 105, 9, mamy: S fnka ł morze Czerwone, i 
wyschnęło.

3. Wór. Zamiast, jakby wór.
- A  Język wyćwiczony. Uczonych, ja k  je s t w hebr. 
'V rzeczy samej tak było, albowiem sami Żydzi o Chry­
stusie powiadali: N igdy nie mówił tak człowiek, i apo­
stołowie: Panie, dokąd pójdziemy; słoica życia wie- 

masz-—Abym  um iał podpierać. Abym nędznych 
s z a t  ^ grzeszników, znużonych jarzmem grzechu i 
A • ?na> wzdychających i jęczących, podniósł do na-

leb Pocieszył, podtrzymał i orzeźwił, i uzdrowił 
W st ■ uciśnionych od czarta.— Wzbudza rano. 

uje przyczynę dla czego iaa język wyćwiczony,

1. To m ów i Pan: Co to za l is t  rozwodny m atki 
w aszóy, k tórym em  ią  opuścił? abo który ie s t  poży­
czalnik m óy, którem um  w as zaprzedał? o to śc ie  za­
przedani dla niepraw ości w aszych , a dla z ło śc i w a­
szych  op uściłem  m atkę w aszę.

2 . Bo przyszedłem  a n ie było m ęża , w zyw a łem , 
a nie było k toby słyszał. Iz a li skróconą y  m aluczką  
s ię  sta ła  ręka m oia, żeb ych  nie m ógł w ykupić?  
czy li niem asz w e m nie m ocy ku w yb aw ien iu ?  Oto 
fukiem  moim osuszę m orze, a  rzćki w ysu szę . Zgni- 
ią  ryby bez w ody, y  w yzd ychaią  z pragn ien ia .

3 . Oblokę niebiosa c iem n ościam i, wór uczyn ię  
przykrycie ic h .

4 . Pan m i dał ięzyk w yćw iczony, abych um iał 
podpićrać on ego , który ie s t  spracow any słow em . 
Wzbudza ran o, rano m i wzbudza ucho, ab ym  słu ­
ch ał iako m istrza .

5 . Pan B óg otw orzył m i ucho, a ia s ię  n ie  sprze­
ciw iam : n ie  udał się  na w stecz.

6 . Ciało m oie dałem  b iią cym , a  po liczk i moie 
sczypiącym : tw arzy m oićy  n ie  odwróciłem  od ła ią - 
cych , y  p lu jących  na m ię .

7 . Pan B óg w spom ożyciel m óy, przetóm s ię  nie 
zaw stydził: P rzetóżem  postaw ił twarz m oię iako 
natw ardszą sk a łę , y  w iem  że s ię  n ie zaw stydzę.

8 .  B lisko ie s t  który m ię uspraw iedliw ia, k tóż mi 
s ię  sprzeciwi? stańm y spólern, kto iest adwersarzem  
moim? n iech  ku  m nie przystąpi.

9 . Oto Pan B óg pom ocnik m óy, któż ie s t  ktoby
to jest dlatego, że go Bóg jako mistrz pobudza i uczy; 
to bowiem znaczy wzbudzać ucho.— Bano, rano. Ka­
żdego dnia, codzień, najraniej.

5. Nie udał się na wstecz. Stosuje mowę do Moj­
żesza, który się sprzeciwił Bogu, gdy go wzywał. 
Exod. 4, 13. N ie zraziłem się żadną pracą lub tru­
dnościami.

6. Ciało moje. Że się tak  stało czytamy M at. 26, 
67: Tedy plw ali na oblicze jego, i  bili kułakam i, a 
drudzy policzki ticarzy jego zadawali i  t. d.

7. Pan Bóg wspomożyciel mój. Był ze mną Bóg, 
który mnie dodawał ducha i mocy, iżbym wszystko 
cierpliwie i spokojnie przeniósł.— N ie zawstydził. Nią 
wstydziłem się zadanćj sobie zniewagi, wiedząc, iż jest 
rzecz chwalebna cierpieć to z woli Bożćj, i d la zba­
wienia ludzi.— Jako najtwardszą skalę. Niewzruszo­
ny, niepokonany i nieustraszony na bicze, zniewagi i 
hańbę krzyża.—  N ie zawstydzę. Owszem ze sromotnćj 
męki odniosę najwyższą chwałę.

8. Blisko je s t który mię usprawiedliwia. Chociaż 
mnie ludzie potwarzają, lub się nawet gorszą, z powodu 
haniebnej śmierci mojćj, jednakże przeciwko ich nie­
sprawiedliwemu sądowi stawię sąd Boga, który uspra­
wiedliwia sprawę moję i okazuje całemu światu moję 
niewinność, wzbudzając mię z umarłych, i z chwałą 
podnosząc do nieba.— K to je s t odwersarzem (przeci­
wnikiem) moim? Niechaj przystąpi, i zobaczy ja k  nie­
sprawiedliwej sprawy broni.

9. Oto wszyscy. To miejsce tłumaczy drugie, które 
się znajduje w r. n. w. 7 i & N ie bójcie się urągania  
człowieczego, a bluźnierstwa ich nie lękajcie się. Bo
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e s t ,  qui condem net me? E cce , om nes quasi v e s t i­
m entum  con teren tur, l in e a  com edet eos.

1 0 .  Quis ex  vobis tim ens D om inum , audiens vo­
cem  servi su i?  qui am bulavit in  ten eb r is , e t non 
est lum en e i ,  speret in  nom ine D om in i, e t  in n ita ­
tur super D eum  suum .

1 1 .  E cce, vos om nes accendentes ignem  acc in c ti  
flam m is, am bulate in lum ine ign is v estr i, e t in  
ilam m is, quas su ccen d istis: de m anu m ea factum  
est hoc vob is, in  doloribus dorm ietis.

m ię  potępił? Oto w szyscy  potarci będą iako szata , 
m ól ie  zgryzie.

1 0 . Kto m iędzy w am i boiący s ię  P an a , s łu c h a ­
ją cy  głosu  s łu g i iego? kto chodził w ciem nościach , 
a n iem a św ia tła , n iech  ma nadzieię  w im ien iu  P ań ­
sk im , a n iech  s ię  sp u śc i na Boga sw ego.

1 1 . Oto w y w szyscy  podżegaiący og ień , opasani 
płom ieniem , chodźcież w  św ia tło śc i ognia w aszego , 
y  w prom ieniach k tóreście  r o z p a lil i : z ręk i m o ićy  
stało się  to w am , w  boleściach  spać będziecie.

C A P U T  LI. R O Z D Z I A Ł  51.
O pokładaniu ufności w Bogu, pociechach Kościoła świętego i  t. d.

1 .  Audite m e, qui sequ im in i, quod justum  e s t, 
e t quaeritis Dom inum : attendite ad petram , unde 
e x c is i  e s tis , et ad cavernam  la c i, de qua praecisi 
estis .

2 .  A ttend ite ad Abraham patrem  vestrum , e t ad 
Saram , quae peperit vos, quia unum  vocavi eum , 
et benedix i e i , e t  m u ltip licav i eum .

3 . Consolabitur ergo D om inus S ion , et consola­
bitur om nes ruinas ejus, et ponet desertum  ejus 
quasi d e lic ia s, e t  so litud inem  ejus quasi hortum  
D om in i. Gaudium et la e t it ia  in ven ietur in  ea, g ra ­
tiarum  a ctio , e t vox laudis.

4 . A ttend ite ad m e, popule m eus, e t tribus m ea, 
m e audite, quia le x  a m e e x ie t , et judicium  meum  
in  lucem  populorum requiescet.

5 . Prope est ju stu s m eu s, egressus es t sa lvator  
m eus, e t brachia m ea populos ju d icabu nt: m e in ­
su lae exspectab unt, e t brachium  m eum  su stinebunt.

1 . S łu ch aycie  m ię którzy naśladu iecie  co spra­
w iedliw ego ie s t ,  a szukacie P ana: patrzaycie na  
sk alę z k tó rćy eśc ie  w y c ięc i, y  na iarnę dołu, sk ą - 
d eście od cięci.

2 .  P atrzcie na Abrahama oyca  w aszego, y  na S a ­
rę która w as porodziła: żem iego iednego w ezw a ł, 
y  błogosław iłem  m u, y  rozm nożyłem  go .

3 . A tak Pan pocieszy Syon , y  pocieszy w sz y t­
kie rozw aliny  iego: y  uczyn i pusczą iego iako ro ­
skoszy, a  p u sty n ią  iego iako ogród Pański. W esele  
y  radość naydzie się  w  n im , dziękczyn ien ie y  glos  
chw ały .

4 .  P iln u y c ie  m ię ludu m óy, a pokolenie m oie  
słu ch ayc ie  m ię: bo zakon odem nie w ynidzie, a  sąd  
m óy na św ia tło ść  narodów odpoczyw ać będzie.

5 . B lisko  ie s t  spraw ied liw y m óy, w yszedł zbaw i­
c ie l m óy, a ram iona m oie narody sądzić będą: m nie  
w yspy czekać będą, a ram ienia mego oczekiw ać będą.

jako  szatę, tak je  robak pożre, a ja ko  wełnę tak je 
mól pogryzie.

10. B ojący się Pana. Sprawiedliwy, i trzymający się 
prawa Bożego .—  Sługi jego. Chrystusa P ana.— W  cie­
mnościach. U trapień i prześladowań.— Niech ma na­
dzieję w im ieniu Pańskim. Którego naśladuje niosąc 
krzyż swój.

11. Podżegający ogień. Na ogień wrzuceni, i sta­
liście się pastwą płomieni prześladowań i utrapień.— 
Chodźcież w światłości ognia. Tak dalece nie będzie 
wam szkodziło prześladowanie, iż raczej ma was oświe­
cać i światło dawać, abyście w waszem świetle cho­
dzić mogli; tak  trzej pacholęta w piecu babilońskim 
przechadzali się w pośród płomieni, Dan. 3.— W  bole­
ściach spać będziecie. W boleściach, na kratach że­
laznych rozpalonych, jakby na miękkićm łożu ze słodyczą 
zasypiać będziecie. Inni cały ten wiersz o bezbożnych 
tłumaczą, którzy mają hyó pastwą płomieni nieugaszo- 
nych, i chodzić w światłości ognia, to jest, przebywać 
w pośród płomieni piekielnych.

R. 51.— 1. Słuchajcie mię. Przemawia do Żydów 
wierzących w Chrystusa, o których była mowa r. 49 
i poprzedzającym w. 10,—K tórzy naśladujecie co spra­
wiedliwego jest. Którzy się boicie Boga, i zachowuje­
cie sprawiedliwość.— N a skałę z którejście wycięci. 
Na Abrahama z którego nasienia jesteście utworzeni: 
wzięte podobieństwo od posągów, które się wyrabiają 
ze skały na podobieństwo człowieka.— I  na jam ę dołu, 
zkądeście odcięci. Jest powtórzenie tegoż zdania. J a ­
mą dołu zowie próżnię, która pozostaje w górach ska­
listych, po wycięciu i wydźwignieniu kamieni.

2. Patrzcie na Abrahama. Jaśniej tłumaczy to, có 
rozumiał pod przenośnią skały i jam y dołu.— Żem  
jego jednego wezwał. Gdy był sam jeden, i bezdzietny.

8. Pan pocieszy Syon. Darząc go liczną dziatwą du­
chowną.— Pocieszy wszystkie rozwaliny jego. Odbudo­
wując to co było rozwalonem.— Jako rozkoszy. Jako  
Eden, jak  jest w hebr, LXX mają, jako raj, w tymże 
sensie; albowiem raj ziemski był w krainie Edeńskiej, 
Gen. 2, 8 .— Jako ogród Pański. Raj ziemski, jest 
bowiem powtórzenie.— W  nim. Na pustyni pogaństwa 
nawróconego do Chrystusa.

4. Pokolenie moje. Narodzie mój.— Zakon odemnie 
w ynijdzie. Prawo Ewangeliczne; to samo jest co po­
wiedział r. 2, 3: Z  Syonu wynijdzie zakon, a słowo 
Pańskie z  Jeruzalem.—Sąd. To samo jest co zakon, 
albowiem według zakonu sądzić należy.—N a światłość 
narodów odpoczywać będzie. Nie mimochodem przej­
dzie, lecz będzie odpoczywać pomiędzy narodami, 
jakby na stolicy i miejscu swojćm, mocno i przez długi 
czas.

5. Sprawiedliicy mój. Chrystus Zbawiciel.— W y­
szedł. W krótce wyjdzie.—Zbaiciciel mój. Przez k tó re­
go zbawię świat: słowa są Boga Ojca.—Ramiona m o­
je  narody sądzić będą. Przez ramiona rozumie siły i 
potęgę, którą Bóg okazał przez Chrystusa i krzyż 
jego, gdy przez opowiadanie apostołów poddał mu 
wszystkie nurody. Krzyż bowiem był mocą Bożą, jak  
powiada Apostoł. Stosuje mowę do ramion Chrystuso­
wych rozciągnionych na krzyżu.— Sądzić będą. Będą 
rządzić, panować.— Wyspy. Mieszkańcy wysp, odległe 
narody.— Czekać będą. Z wielkiem pragnieniem, żeby 
przyjąć prawo Chrystusowe.— A  ramienia mego ocze­
kiwać będą. Jś s t powtórzenie poprzedzającego zdania. 
Ramię zaś oznacza skuteczność potęgi hoskićj, która 
wyrywa z niewoli szatańskiej i grzechu tych, którzy 
wierzą w Chrystusa.
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6 .  L evate in  coelum  oculos vestro s , et v idete  
sub terra deorsum , q u ia  coeli s icu t fum us liqu e­
scen t, e t  terra s icu t vestim entum  a ltere tu r , et ha­
bita tores ejus sicu t h a ec  interibunt: sa lu s autem  
m ea in  sem piternum  e r it , ct ju stit ia  m ea non defi­
c ie t. (P sa l. 36, 39).

7 . A udite m e, qui s c it is  ju stum , populus m eus, 
le x  m ea in  corde eorum : nolite  tim ere opprobrium  
hom inum , e t  b lasphem ias eorum ne m etu a tis .

8 .  S icu t en im  vestim en tu m , s ic  com edet eos 
v erm is, et sicu t la n a m , s ic  devorabit eos tinea: 
sa lu s autem  m ea in  sem piternum  e r it , e t ju stitia  
m ea in  generationes gen erationum .

9 . Consurge, consurge, induere fortitu d inem , bra­
ch ium  D om in i, consurge sicu t in d iebus an tiqu is, 
in generation ibus saeculorum . Num quid non tu per­
c u ss is t i  superbum , vu ln erasti draconem?

1 0 .  Num quid non tu s icc a sti m are, aquam ab ys­
si veh em en tis , qui p osu isti profundum m aris viam , 
u t tran siren t liberati?*

1 1 .  E t n u n c , qui red em ti sunt a D om in o , rever­
ten tu r, et ven ien t in  Sion lau d an tes, e t la e tit ia  
sem piterna super capita eorum : gaudium  e t laetitiam  
ten eb u n t, fu giet dolor e t  g e m itu s .*  (E xod . 14,21).

1 2 .  E go , ego ipse consolabor vos: q u is tu , ut 
tim eres ab hom ine m orta li, e t a filio h o m in is, qui 
quasi foenum  ita  arescet?

1 3 .  E t ob litus es D om in i factoris tu i, qui t e ­
tendit coelos, et fu ndav it terram , e t  form idasti
ju g iter  tota  die a fa c ie  furoris ejus, qu i te  tribu­
labat, e t paraverat ad perdendum : ubi nunc est
furor tribulantis?

1 4 .  C ito ven ie t grad ien s ad aperiendum , e t non 
in terfic ie t usque ad in ternec ion em , n e c  deficiet pa­
n is ejus.

6. Pójrzyjcie pod ziemię na dół. W  hebr. spójrzyj- 
cie na ziemię w dół, jakby rzekł: Wszystko cokolwiek 
widzicie ustanie, nie zaś zbawienie, które wam dać go­
tuję.—Jako dym  rozpłyną się. Zbawienie i sprawiedli­
wość, które wam dać przyrzekłem przez Chrystusa, mo­
cniejszśm będzie i trwalszćm od nieba i ziemi, i t. d. 
podobna jest ona mowa Chrystusa, Zuk. 21, 33: N ie­
bo i ziemia przeminą, a słowa moje nie przeminą.

7. Słuchajcie mig. Mówi Chrystus do swoich pierwszych 
wiernych i apostołów.—K tórzy znacie sprawiedliwość. 
Którzy sprawiedliwość zachowujecie i ją  czcicie.—Z a­
kon mój to sercu ich. W  których sercu jes t prawo i 
nauka moja. — Urągania człowieczego. Piśmiennych, 
faryzeuszów, tyranów i innych niewiernych, którzy wam 
złorzeczą, potępiają waszą naukę i was prześladują.— 
Rlużnierstwa ich. Przeklęstw, złorzeczeń, najgrawania 
si§, zniewagi i t. d.

8. B o jako  szatę. Śmiertelnicy wszyscy prędko pogi- 
n% i chwała ich zgaśnie, przeto ich sąd i mowa nie­
wiele ważą. Patrz rozdział poprzedzający w. 9. Podo­
bieństwo robaka i mola, który się wylęga z samej wełny 
mb szaty, wskazuje, że ludzie w samych sobie mają 
Przyczyny swojej śmierci.

“• Powstań. Jakby ze snu spokojności, powolności i 
■erpliwości: słowa są Izajasza, albo ludu oczekującego
Wzdychającego do przyjścia C hrystusa.— Oblecz się 

0 moc- O ramię Iloże, wdzićj na się moc, przygotuj się
Bib. St. Test. T. III.

6 . P odnieście ku niebu oczy w asze, a  poyźrzy- 
c ie  pod ziem ię na dół: bo n ieb iosa iako dym  roz­
p ły n ą  s ię , a z iem ia  iako szata zw iotszeie, y  ob y­
w atele  iey  iako te  zaginą: a le  zbaw ienie m oie na 
w iek i będzie, a  sp raw ied liw ość m oia nie u sta n ie .

7 . S łu ch aycie  m ię którzy zn acie  sp raw ied liw ość, 
ludu  m óy, zakon m óy w sercu  ich : n ie b óycie  się  
urągania człow ieczego , a  b lużn ierstw a ich  n ie  lę -  
k a y c ie  się .

8 .  Bo iako sz a tę , tak ie  robak pożrze: a  iako  
w ełn ę  tak ie m ól pogryzie: a le  zbaw ien ie m oie na 
w iek i będzie, a sp raw ied liw ość moia na narody  
narodów .

9 .  Pow stań, p ow stań , ob lecz s ię  w  moc ram ię  
P ań sk ie: pow stań  iako za dni daw n ych , rodzaiów  
w ieków . Iza liś n ie  ty  pobiło pysznego, zran iłoś
smoka?

1 0 .  Izaliś n ie  ty  w ysuszyło m orze, wodę g łęb o ­
k ości gw altow ney: k tóryś u czyn ił g łębokość m orską  
drogą , aby p rzeszli w ybaw ien i?

1 1 .  Y teraz k tórzy są  odkupieni od P an a , n a ­
w rócą  s ię , y  przyda do Syon ch w a lą c , a w ese le  
w ieczn e na g łow ach  ich , radość y  w esele  trzym ać  
b ę d ą - uciecze ból y  w zdychanie.

1 2 . Ja , ia  sam  pocieszę w as: któźeś ty  abyś 
s ię  m iał bać człow ieka śm iertelnego , abo syna cz ło ­
w ieczego , k tóry iak o  traw a tak  uw iędnie?

1 3 .  A zapom niałeś Pana stw orzyciela  tw e g o , 
k tóry  rozciągnął n ieb iosa , y  za łożył ziem ię: a  lę -  
k a łeś się  u staw iczn ie przez w szytek  dzień od ob li­
cza zapalczyw ości onego który c ię  trap ił, y  n ago- 
tow ał był na zatracenie: gdzież teraz ie s t  zapalczy- 
w ość  trapiącego?

1 4 .  Prędko przydzie id ący  ku  otw orzeniu , a  n ie  
w ytracisz  do sc z ę tu , y  n ie  u stan ie  chlćb ieg o .

do walki, i t. d., tak  Psal. 92, 1: Oblókł się Pan mocą, 
i  przepasał się.— Rodzajów wieków. Tak nazywa dawne 
czasy, między któremi a obecnym wiele upłynęło wie­
ków.—Smolca. Faraona rozumie, jak  się pokazuje z tego 
co dalej następuje.

10. Wysuszyło morze. Morze Czerwone, Exod. 14,
21.— Głębokości. Morza Czerwonego.

11. I  teraz. Jako wybawiłeś Żydów, pogrążywszy F a ­
raona, i aż do ziemi obiecanej zaprowadziłeś; tak przez 
Chrystusa wybawisz z niewoli szatańskićj prawdziwych 
Izraelitów, i do Syonu, to jest do kościoła wprowadzisz 
cieszących się i radujących. — Wesele wieczne na  gło­
wach ich. To co się mówi na głowach ich, albo je s t to 
samo co nad nimi, albo się stosuje mowa do wieńców, 
których starożytni niegdyś używali podczas godów we­
selnych lub zabaw po odniesionćm zwycięstwie, i w in­
nych tego rodzaju wesołych okolicznościach,

12. Ktożeś ty, abyś się m iał bać. Niegodną jest rze­
czą, żebyś się bał.—Człowieka śmiertelnego. Jakim i są 
tyrani, prześladowcy, potwarcy, szydercy.

13. A  zapomniałeś. Dla tego się boisz, że zapomnia­
łeś na Boga, i na jego wielkość i potęgę.—Gdzież te­
raz jest zapalczywość trapiącego. Jak  zapalczywość 
Faraona pogrążoną została w morzu, tak  wściekłość 
prześladowców twoich będzie pogrążoną i zniweczoną.

14. Prędko przyjdzie. Chrystus. — K u  otworzeniu. 
B ram y zbawienia.—N ie wytracisz do szczętu. Nie do-

15
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15* Ego au tem  sum  D om inus D eus tu u s, qui 
conturbo m are, et in tu m escun t fluctus ejus: D om i­
nus exerc itu u m , nom eu m eum .

1 6 .  Posui verba m ea in  ore tuo, e t in  umbra 
m anus meae protexi te , u t p lantes coe lo s, e t  fu n ­
des terram , e t  d icas ad Sion: Populus m eus es tu. 
(Supr. 49, 2).

1 7 .  E levare, e leva re, con surge, Jerusa lem , quae 
bib isti de m anu D om ini ca licem  irae ejus: usque  
ad fundum  ca lic is  soporis b ib isti, e t potasti usque  
ad faeces*

1 8 .  Non e s t ,  qui su sten te t eam  ex  om nibus fi­
l i i s ,  quos g en u it, e t non e s t, qui apprehendat m a­
num  ejus ex  om nibus f il iis , quos en u tr iv it. 9 
(Supr. 47, 9).

1 9 .  Duo su n t, quae occurrerunt tib i: quis con­
tr istab itu r super te? v a stita s  et con tritio , e t fam es 
c t glad ius: qu is consolabitur te? 9

2 0 .  F ili i  tu i projecti su n t, dorm ierunt in  cap i­
te om nium  viaru m , s icu t ory x  illaq u ea tu s, p leni 
in d ignatione D om ini, increpatione D ei tu i.

2 1 .  Idcirco audi hoc, paupercula, e t ebria non  
a v in o .

2 2 .  H aec d ic it dom inator tuus D om inus, e t  Deus 
tu u s, qui pugnabit pro populo suo: E cc e , tu li  de 
m anu tua ca licem  soporis, fundum  ca lic is  ind igna­
tion is m eae: non ad jic ies, u t  bibas illu m  u ltra .

2 3 .  Et ponam illum  in m anu eorum , qui te  h u ­
m ilia veru n t, e t d ixerunt an im ae tuae: Incurvare, 
ut transeam us; et posu isti u t  terram  corpus tu u m , 
e t quasi v iam  transeuntibus.

puści żebyśmy zgoła zginęli.— N ie ustanie chleb. Bę­
dzie się starał, żeby nie zabrakło materyalnej i ducho­
wnej żywności.

15. K tóry zaburzam morze. Który jestem wszech­
mocnym, i gdy się mi podoba rozkazuję żywiołom, i 
wzburzam morze, i t. d.

16. W łożyłem  słowa moje 10 usta twoje. Słowa są 
Boga Ojca do Chrystusa Syna.—Cieniem. P a trz  wyż. 
r. 49, 2. ■— Abyś nasadził niebiosa, i założył ziemię. 
Abyś stworzył i założył nowy świat duchowny, to jest 
Kościoł.—L u d  mój jesteś ty. Wszyscy bowiem wierni 
są ludem Chrystusowym; przeto się nazywają Chrze- 
ścianami.

17. Powstań Jeruzalem. Przemawia do obywateli Je ­
rozolimskich zostających w niewoli Babilońskiej, i obie­
cuje im powrót i wolność; razem jednak ma na wzglę­
dzie uwolnienie z pod jarzm a szatana i grzechu doko­
nane przez Chrystusa.—Kielich grzechu. Miarę kary, 
albo pomsty nadanej od Boga zagniewanego na Jero­
zolimę dla jej grzechów.—A ż  do dna kielicha uśpienia. 
Sprowadzającego śmiertelne uśpienie.— Wypiłeś aż do 
drożdży. W ychylając całą czaszę. Oznacza się niezmier­
na i ostateczna pomsta, klęska i porażka Jerozolimy, 
k tóra była już podczas niewoli Babilońskiej, już tem 
więcej za niewoli Rzymskiej.

18. N ie masz ktoby go podparł. Mają bowiem zwy­
czaj synowie kochający swoich rodziców ich podtrzymy-

1 5 .  A iam  ie s t  Pan Bóg tw ó y , który zaburzam  
m orze, że  s ię  n adym aią  w ały  iego : Pan zastępów  
im ię m oie.

1 6 .  W łożyłem  słow a m oie w u sta  tw oie, a c i e ­
n iem  ręki m oićy zakryłem  c ię , abyś nasadził n ie ­
biosa, y  za łożył ziem ię: y  abyś rzćk ł Syonow i: Lud 
m óy ie s te ś  ty .

1 7 .  P odnieś s ię ,  podnieś s ię , powstań Jeruza­
lem , k tóreś piło z ręk i P afisk ićy  k ie lich  gn iew u  
iego: aż do dna k ie lich a  uśp ien ia  napiłoś s ię  y  
w yp iłoś aż do drożdży.

1 8 .  N ie  m asz ktoby ji podparł ze w szech synów  
które spłodziło: y  n ie  masz ktoby u ią ł rękę iego  
ze w szech synów  które w ychow ało.

1 9 .  D w ie rzeczy są  które c ię  potkały: któż s ię  
u ża li nad tobą? spustoszen ie, y  zburzen ie, y  głód  
y  m iecz, k tóż c ię  pocieszy?

2 0 .  Synow ie tw oi porzuceni są , le że li  na rogach  
w szech u lic , iako oryx  usid lony: p e łn i gn iew u P ań ­
sk iego , ła ia n ia  Boga tw ego .

2 1 .  A przetóż s łu ch ay  tego ubożuchna, a p iia -  
na nie od w ina.

2 2 .  To m ów i pauu iący  tw óy P an , a Bóg tw óy , 
który będzie w a lczy ł za lud sw óy: Oto w zią łem  
z ręki tw ćy  k ie lic h  uśp ien ia , duo k ie lich a  gn iew u  
m ego, n ie  przydasz abyś go w ię c ć y  pila .

2 3 .  A dam j i  w  rękę ty ch , którzy c ię  p o n iży li, 
y  m ów ili duszy tw ćy: N ach yl s ię  że  przeydziem : y  
p ołożyłaś ciało  sw e iako z iem ię , y  iako drogę prze­
chodzącym .

wać, gdy wstają lub chodzą, lub gdy się chwieją na 
nogach.

19. Dwie rzeczy są które cię potkały. Jakim  sposo­
bem dwie, gdy się wyliczają cztery, spustoszenie, zbu­
rzenie, głód i miecz? tlą dwie, albowiem jedna była p la ­
ga miasta, to jes t spustoszenie i zburzenie; druga oby­
wateli, to jest głód i miecz. Albo temi dwiema rzecza­
mi są głód i mord, lecz jednę i drugą dwa razy wspo­
mina, ho to samo jest spustoszenie i głód, to samo zni­
szczenie i miecz.—K tóż cię pocieszy? Tak wielkie bę­
dzie twoje utrapienie, iż i ty, i sąsiedzi twoi się zdu­
mieją, i ze zdumienia i osłupienia ani oni cię będą mo­
gli pocieszać, ani ty przyjąć pociechy.

20. Porzuceni są. Leżą rozciągnieni na ulicach i p la ­
cach, albo mieczem przeszyci, albo z głodu um iera­
jący.—Jako Oryx. Oryx jest zwierzę podobne do kozy. 
Zdanie jest: Jeruzalem  i jego mieszkańcy są jako oryx 
usidlony, którego szarpią psy i myśliwi przeszywają 
dzirytami.—Pełni gniewu Pańskiego. Kar i u trapień 
pochodzących z gniewu Bożego.—Łajania. K arania, 
chłosty.

21. P ijana nie od wina. Lecz od kielicha gniewu 
Pańskiego, o którym w. 17.

22. Wziąłem. Odjąłem.—Duo. Drożdży, o których 
w wierszu 17.

23. D uszy twej. Tobie.—N achyl się. Zwykle bowiem 
zwyciężcy zwyciężonych depczą. Tak w Psal. 109, 1: 
A ż  położę nieprzyjaciół twoich podnóżkiem nóg twoich. 
Patrz co się rzekło Joz. r. 10, 24.



I  S A I A E. CAP. LII. -  115 -  KS. IZAIASZA. ROZ. 52. 

C A P U T  LII. R O Z D Z I A Ł  52.
O chwale i  pociechach K ościoła Chrystusowego, nawróceniu pogan, i  t. d.

1 .  C onsurge, consurge, induere fo rtitu d in e tua, 
Sion: induere vestim en tis  gloriae tu ae, Jerusalem  
c iv ita s  S a n c ti, quia 11011 ad jic ie t u ltra , u t  pertran- 
sea t per te  in circu m cisu s e t  im m undus.

2 .  E xcu tere  de pu lvere, consurge, se d e , Jeru­
sa lem : so lv e  v in cu la  c o lli tu i,  cap tiva filia  Sion.

3 . Q uia haec d ic it D om inus: Gratis venundati 
e s t is , e t  s in e  argento red im em in i.

4 .  Q uia haec d ic it D om inus D eus: In  Aegyptum  
d escen d it populus m eus in  princip io, u t colonus 
e sse t ib i,  e t Assur absque u lla  cau sa  calum niatus  
est eu m . (Gen, 46, 6).

5 . E t num quid m ih i e s t  h ic , d ic it  D om inus, 
quoniam  ablatus es t populus m eus gra tis?  D om ina­
tores ejus in ique agunt, d ic it  D om inus, et ju g ite r  tota  
die nom en  m eum  blasphem atur. (Rom. 2, 24).

6 . Propter hoc sc ie t populus m eus nom en meum  
in  die i l la ,  quia ego ip se , qui loquebar, ecce  adsum.

7 . Q uam  pulchri super m ontes pedes an nuntian ­
tis  e t praedican tis p a c e m : an n u n tian tis bonum, 
praed ican tis sa lutem , d icen tis  Sion: R egn ab it D eus 
tuus. (Nahum 1, 15. Rom. 10, 15).

8 . V ox speculatorum  tuorum , levav eru n t vocem , 
sim ul laudabunt, quia ocu lo ad ocu lum  videbunt, 
cum  con verterit D om inus S ion .

9 . G audete, et laudate sim u l, deserta  Jerusalem , 
quia consolatus est D om inus populum  su u m , red e­
m it J eru sa lem .

1 0 .  Paravit D om inus brachium  san ctu m  suum  
in  ocu lis omnium g en tiu m , e t v idebunt om nes fines 
terrae sa lu tare D ei n o str i. (P sal. 97, 3).

1 1 .  R eced ite , reced ite , ex ite  inde, pollutum  no­
l it e  tangere: ex ite  de m edio ejus, m undam ini, qui 
fertis  vasa  D om ini. (2. Cor. 6, 17).

R. 52.— 1. Powstań. Ó Jerozolimo, k tóra leżysz 
w brudach, smutna i żałosna.— Oblecz się to moc two­
ję. Podnieś się na duchu, bądź wesołą.— Sza ty  ochę- 
dóstica. Szaty świąteczne i weselne.—M iasto świętego. 
To jes t Boga, którego czci była poświęcona Jerozoli­
ma, i w której się znajdował kościół. Daleko słusz­
niej Kościół jes t miastem świętego, w którym nie tylko 
się znajduje Chrystus duchownie przez łaskę, lecz 
także cieleśnie w Eucharystyi, w którym są święte 
Sakramenta, święta nauki i t. d.— N ie przyjdą wię­
cej. Nie będziesz już więcej służyła panom Babiloń­
skim, ani więcćj nie wkroczy w granice żydowskie 
nieobrzezany i nieczysty, to jest w taki sposób żeby 
jak  przedtem panować nad tobą.

2. Z  prochu. W którym jako niewolnica leżałaś.
3. Barmoście zaprzedani. Jako bez żadnój zapłaty 

wyrwał wam cudzoziemiec waszę swobodę, tak  bez ża­
dnej zapłaty wolność odzyszczecie.

4. B o  E giptu  zaszedł. Z Jakóbem patryarchą, Gen. 
46.—- Assur. Tak nazywa Faraona dla potęgi i okru­
cieństwa.— Potworzył. Gwałtem i potwarzą utrapił i 
«cisnął.

5. A  teraz co ja  tu  mam czynić, mówi Pan. Dla 
czego nie mam uczynić tego samego, com wtedy uczy­
nił?—- Panujący nad nim. Babilończycy, czarci i wy­
stępki.— Im ię moje bluźnią. Niewierni, którzy mnie­
mają i mówią, że nie mogę, a Żydzi iż nie chcę wy­
bawi ć ludu mego.

1 . P ow stali, pow stań, oblecz s ię  w  m oc tw o ię  
Syon ie , oblecz sza ty  ochędóstw a tw ego Jeruzalem  
m iasto  św iętego; bo n ie  przyda w ięcćy  aby przeszedł 
przez c ię  n ieobrzezaniec y  n iecz y sty .

2 .  Otrząśni się  z prochu, w stań a siądź' Jeruzalem : 
rozw iąż zw iąsk i sz y ie  tw oićy poim ana córko S yon .

3 . Bo to m ówi Pan: D arm oście zaprzedani, a  bez 
śrebra będziecie w yku p ien i.

4 .  Bo to m ów i P an  Bóg: Do E gyptu zaszed ł lud  
m óy z początku, aby tam  by ł ob yw atelem : a  A ssur  
bez żadnćy przyczyny potwarzy! j i .

5 .  A teraz co ia  tu  mam czy n ić , m ówi Pan, po­
n iew aż zabran ie s t  lud m óy darm o? P an u iący  nad  
n im  n iesp raw ied liw ie  s ię  obchodzą, m ów i P a n , a 
ustaw iczn ie  przez w szytek  dzień im ię  m oie b luźu ią .

6 .  Przeto pozna lu d  m óy im ię  m oie w  on dzień : 
bo ia  sam którym  m ów ił, owom ie s t .

7 .  O iako p iękne na górach uogi opow iadaiącego  
y  rozsław iaiącego pokóy: opow iadaiącego dobre, roz- 
siaw ia iąceg o  zb aw ien ie , m ów iącego Sionow i: B ędzie  
królow ał Bóg tw óy.

8 . Gios stróżów  tw o ich : w zn ieś li g lo s , spółem  
ch w a lić  będą: bo okiem  w oko uyźrzą gdy Pan n a ­
w róc i Syon.

9 .  W eselc ie  się  a  ch w a lc ie  spółem  pustki Jeruza­
lem , bo Pan u c ie szy ł lud sw ó y , odkupił Jeruzalem .

1 0 .  Zgotował P an  ram ię św ię te  sw oie przed o- 
czym a w szech narodów: y  uyźrzą w szy tk ie  k oń czy ­
n y  ziem ie zbaw ien ie Boga naszego.

1 1 .  O dstąpcie, od stąp cie , w y n id źc ie  ztam tąd, n ie ­
czystego  s ię  n ied o tyk aycie: w yn id źc ie  z pośrzodku  
ieg o , oczyśćcie  s ię  którzy n osic ie  n aczyu ia  P ań sk ie .

6. P o z n a .. .  imię moje. Albowiem wezmę ludzkie 
ciało, i nazwę się Jezusem, i będą mnie wzywali tem 
imieniem, mówiąc: Jezu Chryste zbaw nas. Może także 
imię Boże, oznaczać jego moc i potęgę .—Którym  mó­
wił. Przez proroków. P . W.

7. Jako piękne. Jako miłe.— N a  górach. Stosuje 
mowę do Syonu, który był położony na górze.—  Opo- 
wiadającego dobre. Pokój i zbawienie Żydom nabyte 
po niewoli. Szczególniej jednak rozumie opowiadanie 
Ewangelii przez apostołów; tak bowiem to miejsc e ro ­
zumie ś. Paweł do Rzym. 10, 15.— Będzie królował 
Bóg twój. Chrystus w Kościele.

8. Glos stróżów twoich. To jest, będzie słyszany, 
którzy rozradowani szczęśliwością Syonu, podniosą 
głosy pełne wdzięczności i radości, i będą opowiadali 
Chrystusa. A więc stróżami są apostołowie głosiciele 
Ewangelii.— Bo okiem w oko ujrzą. Chrystusa sa­
mego ujrzą na własne oczy.—G dy P a n  nawróci Syon, 
Gdy Pan oswobodzi Syon.

9. P ustki Jeruzalem. Miejsca puste, spustoszoną i 
zburzoną Jerozolimę.

10. Bamię święte twoje. Chrystusa, przez ktorego 
potęgę da zbawienie wiernym swoim; tak N. Panna 
śpiewała: TJczynil moc ramieniem swojem, i t. d. Łuk. 
1, 51.

11. Odstąpcie. Wynijdźcie z Babilonu, oLewitowie, i 
bądźcie czystymi, iżbyście nieść mogli naczynia Pań-
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1 2 .  Q uoniam  non in  tu m u ltu  e x ib it is , nec iu  
fu ga  properabitis, praecedet en im  vos D om inus, et 
con gregabit vos D eus Israe l.

1 3 .  E c c e , in te ll ig e t  servus m eus, exa ltab itu r, 
e t  e leva b itu r , et su b lim is erit v a ld e .

1 4 .  S icu t obstupuerunt super te m u lt i , s ic  in ­
g loriu s er it in ter viros aspectus ejus, e t form a ejus 
in ter  filios hom inum . * (Rom. 15, 21).

1 5 .  Iste  asperget gen tes m u ltas , super ipsum  
con tineb unt reges os su um , quia quibus non est  
narratum  de eo , viderunt, e t  qui non au d ierunt, 
contem plati su nt, *

1 2 .  Bo nie z trzaskiem  w y n id z iec ie , ani u c iek a -  
ią c  kw apić s ię  b ędziecie: bo póydzie przed w am i 
P an , y  zgrom adzi w as Bóg Izraelów .

1 3 .  Oto w yrozum ie słu ga  m óy , w yw yższy  s ię ,  y  
w y n ie s ie , y  w y sok i będzie barzo.

1 4 .  Jako s ię  zdum ieli nad tobą m nodzy, tak  
niepoczesna będzie m iędzy ludźm i osoba iego , a po­
staw a iego  m iędzy synm i człow ieczym i.

1 5 .  Ten pokropi m nogie narody , nad n im  zaha- 
m uią królow ie u sta  sw oie: bo k tórym  o n im  n ie  
pow iedziano, w id z ie li ,  a którzy n ie  s ly c h a li, og lą  
da li.

W ykład  X . J. W ujka .—Roz. 52. w. 6. Ja sam, którym mówił, owom jest. Oto Bóg który przedtem 
mówił przez proroki, którego lud Izraelski chwalił, ohiecował się przyjść ohecnie w personie swojej. Co się 
na tenczas wypełniło, kiedy przez wcielenie w osobie swej Bóg stał się człowiekiem, i Messyaszem naszym. 
A że tu  o tśj obecności w osobie swój przez wcielenie mówi, znać to z tych słów które przydaje, zaraz bo­
wiem prorok jakoby widział Boga po górach żydowskich chodzącego mówi: O jako piękne nogi na górach 
opowiadającego i t. d. Ujrzą wszystkie kończyny ziemie zbawienie Boga naszego. Tak to uważają: Chrisost. 
Homil. 5, in  Marc. Cyriłlus lib. de incarnat. c. 2. Eusebius lib. 6, Demonstr. c. 24. Tertul. lib. 4, contra 
Marcionem c. 13.

C A P U T  LIII. R O Z D Z I A Ł  53.
O niewinnej i  dobrowolnej męce i śmierci Chrystusa, i  jego modlitwie za  nieprzyjaciół.

1 . Q uis credidit auditu i nostro? e t brachium  D o­
m in i cu i revelatu m  est?  (Joan. 12, 38. Rom. 
10, 16).

2 .  Et a scen d et sicu t v irgu ltu m  coram  eo , e t s i ­
cu t rad ix  de terra s it ien ti:  non est sp ec ies e i, 
neque decor, e t vid im us eu m , e t  non era t a sp ec­
tu s , e t desideravim us eum ,

3 . despectum  e t novissim um  virorum , virum  do­
loru m , e t  sc ien tem  in firm ita tem , e t quasi abscon­
d itus vu ltu s ejus e t  despectus, unde nec rep u tav i­
m us eum . (M are. 9, 11).

1 . Kto u w ierzy ł słuchow i naszćm u? a ram ię P ań ­
sk ie  komu ie s t  odkryte?

2 . A w ystąp i iako latorośl przed n im , a iako  
korzeń z z iem ie pragnącćy: n ie  m a krasy an i p ię ­
kn ości: y  w id zie liśm y  go , a n ie było nacz p oyźrzćć, 
y  pożąda liśm y go ,

3 . w zgardzonego y  napodleyszego z m ężów , m ęża  
b o leśc i, y  zn a iącego  n iem oc: a iakoby zasłon iona  
twarz ieg o , y  wzgardzona: zkąd an iśm y go m ie li 
zacz.

skie. Sens jednak wyższy ma na względzie apostołów; 
jakby  rzek ł: W ynijdzie z niewiernćj, bluźnierczej i 
splugawionój Jerozolimy.— Nieczystego się nie doty­
kajcie. S tarajcie się, żeby święcie sprawować rzeczy 
święte. — K tórzy nosicie naczynia Pańskie. Którzy 
sprawujecie Sakram enta i podajecie słowa Pisma ś.

12. B o nie z  trzaskiem icynijdziecie. Nie tak  jak  
ojcowie wasi, którzy nagleni przez Egipczyków, z po­
śpiechem i wrzawą wyszli: lecz jako zwycięzcy, spo­
kojnie, wesoło i nieustraszenie. Przemawia do apo­
stołów i stosuje mowę do sposobu, w jak i wyszli z Ba­
bilonu po niewoli.— Zgromadzi was. Będzie z wami 
Bóg, i wami będzie rządził.

13. W yrozumie sługa mój. Roztropnie i dzielnie 
będzie postępował, i dokona sprawy odkupienia ludzkie­
go, albo zrozumie i wykona rozkazy Ojca wiecznego.— 
Sługa mój. Chrystus, który przyjął postać sługi, gdy 
się przyoblókł w ciało ludzkie.— W yw yższy się. Przez 
przedziwną swoję naukę, cuda, i t. d.

14. Jako się zdumieli nad tobą mnodzy. Podziwiając 
o Chryste, naukę i cuda twoje.— Tak niepoczesna bę­
dzie. Tak od tychże samych dozna zniewagi, gdy bę­
dzie biczowany i krzyżowany.

15. Pokropi. Bądź krwią swoją dla odkupienia na­
rodów, bądź wodą Chrztu ś. Stosuje mowę do oczy­
szczań i pokropień zakonnych.—Zaham ują. Podziwia­
jąc mądrość Chrystusa i jego uczniów nie będą śmieli 
ust otworzyć.— K tó rym . . .  nie powiedziano. Poganie 
widzieli mądrość Bożą i chwałę krzyża Chrystusowe­
go.— A  którzy nie słychali. Jest powtórzenie poprze­
dzającego półwiersza.

R. 53,— 1. K to  uwierzył. Kto uwierzy rzeczom od 
nas słyszanym, to jest naszemu opowiadaniu, tak  da­
lece rzeczy są dziwne? Albo je s t wyraz spółczucia, 
jakby mówił: ktoby uwierzył, że tak  niegodnie był 
traktowany Chrystus Pan?— A  ramię Pańskie komu 
jes t odkryte? Kto uwierzy w rzeczy, które według ro­
zumienia ludzkiego tak  się zdają słabe i liche, jako 
są cierpienia Chrystusowe? jednak ujrzy, że w nich 
się znajduje ram ię i moc Boża.

2. A  wystąpi. Wypuści porostki, wydobędzie się.— 
Jako latorośl. N iska i wzgardzona, jakiemi są te, któ­
re się rodzą na gruncie suchym i bezpłodnym. Ozna­
cza się, że Chrystus się ńarodził z N. Panny, jakby z 
gruntu nieuprawnego i niezroszonego; przeto Akwila 
przekłada, z ziemi bezdrożnej.— A  jako  korzeń. L a ­
torośl, która się z korzenia wydobywa; jest powtórze­
nie.— Niema krasy, an i piękności. Chrystus żył ubo­
gim, nie mając nic wielkiego i świetnego w oczach 
świata, zwłaszcza zaś podczas męki, gdy był oszpecony 
biciem, plwaniem i t. d.— N ie było nacz pójrzeć. _ Nie 
było kształtu, czyli piękności.—Pożądaliśmy go. Żeby 
się ukazał piękniejszym; jakby rzekł: iżby nie był tak 
traktowany. Albo przydać należy i powtórzyć z tego 
co poprzedza przeczenie, nie pożądaliśmy. Nie był p o ­
żądanym, to jest, pięknym. P. W.

3. Wzgardzonego i najpodlejszego z mężów. To jest, 
widzieliśmy jego.— Męża boleści. Otoczonego zewsząd 
boleściami.—Znającego niemoc. Znużonego boleściami, 
przeciwnościami, prześladowaniami i wszelkiego ro­
dzaju utrapieniami; te bowiem nazywa niemocami.— 
Jakoby zasłoniona twarz jego. W  hebr. jest, ukrywa-
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4 . Vere languores nostros ipse tu l i t ,  e t  dolores 
nostros ipse portavit, e t  nos putavim us eum qua­
si lep rosu m , e t percussum , a Deo et hu m iliatum . 
(M atth . 8, 17).

5 . Ipse autem  vu ln eratu s est propter in iqu itates 
nostras, a ttr itu s e s t propter sce lera  nostra: d isc i­
p lina p a c is  nostrae super eum , et livore ejus sa ­
n a ti su m u s. (1. Cor. 15, 3).

6 . Om nes nos quasi oves erravim us, unusquis­
que in  v iam  suam  d ec lin a v it , e t posu it Dom inus 
in  eo in iq u ita tem  om nium  nostrum .

7 . O blatus e s t, quia ip se  v o lu it, e t non aperuit 
os suum : sicu t ovis ad  occisionem  d u cetu r, et  
quasi agnus coram  tonden te se  ob m utescet, et non 
ap eriet os suum . (M atth . 26, 63. A ct. 8. 32).

8 . D e  an gustia  et de ju d icio  sublatus est: g e ­
nerationem  ejus quis enarrabit? qu ia ab scissus est 
de terra  v iven tium , propter scelu s populi m ei per­
cussi eu m .

9 .  E t dabit im pios pro sepultura, e t  d ivitem  
pro m orte su a , eo quod in iquitatem  non fe cer it, 
neque dolus fu erit in  ore ejus. (1. Joan. 3, 5).

1 0 .  E t D om inus v o lu it conterere eum  in  in fir­
m itate: s i posuerit pro peccato  anim am  suam , v i­
debit sem en  longaevum : e t  vo luntas D om in i in
m anu ejus d irigetur.

1 1 .  Pro eo quod laboravit an im a e ju s , v ideb it 
et saturabitur: in sc ie n tia  sua ju stificab it ipse ju ­
stus servu s m eus m ultos, e t  in iq u ita tes eorum ipse  
portabit.

1 2 .  Ideo d ispertiam  e i p lurim os, e t  fortium  d i­
v idet sp o lia , pro eo quod trad id it in  m ortem  a n i­
mam su am , e t cum  sce lera tis  reputatus est: e t  
ipse p ecca ta  m ultorum  tu li t ,  e t pro tran sgresso­
ribus rog av it. (Mare. 15, 28. Lue. 23, 34).

jący oblicze od siebie. LXX przekładają, odwróciło się 
oblicze jego-, jak  czynią ci, którzy się wstydzą swojego 
losu i stanu.

4. Choroby. LXX, grzechy.—Boleści. K ary grzechów, 
za które przez cierpienia zadość uczynił. — Abyśmy. 
Żydzi, w których osobie mówi prorok.—Jako trędowa­
tego. Nieczystego, i za swoje zbrodnie dotkniętego od 
Boga.

5. Karność pokoju naszego. Chrystus jes t ubiczowa­
ny niewinnie, iżby nas pojednał z Bogiem, i żebyśmy 
pokój z nim mieli.—Sinością. Chłostą, od której jego 
ciało stało się zsiniałem.

6. Jako owce błądziliśmy. Do tych słów stosuje mo­
wę Chrystus w przypowieści pasterza, szukającego 
zbłąkanej owcy, i do zagrody przyprowadzającego, Luk.

4, i ś. Piotr, gdy mówi list 1, r. 2, 25: Boście byli 
Jako oicce błądzące, ale teraz jesteście nawróceni do 
Pasterza i biskupa dusz waszych — A  Pan włożył. Na 
Chrystusa grzechy nasze, żeby je dźwigał na ramio­
nach swoich i za nie zadość uczynił.

7. Ofiarowan jest. Na ołtarzu krzyża. — I ż  sam 
chciał. Nie zmuszony orężem i przemocą żydowską, 
me pomimowolnie, lecz dobrowolnie przyjmując rozkaz 
Djca.
_,®* % ucisku i z sądu wzięty jest. Z ucisku sądu: 
Chrystus z sądu P iłata i arcykapłanów pełnego ucisku 
jraięty jest, to jest, porwany na sąd krzyża; albo wzię- 
zb .0ZI?acza S!łd dokonany skwapliwie, bez dobrego 

badania i rozpoznania sprawy, i tak porwany na krzyż.

4 .  Praw dziw ie choroby nasze on n osił, a  b o le­
śc i nasze on odnosił: a m yśm y go  p oczyta li iako  
trędow atego, a od Boga ubitego y  uniżonego.

5 .  Lecz on zranion  ie s t  za n iepraw ości n asze, 
zstar t ie st za z łości nasze: karność pokoiu n asze­
go na n im , a s in o śc ią  iego ie steśm y  uzdrow ieni.

6 .  W szyscy  m y iako ow ce pob łądziliśm y, każdy  
na sw ą  drogę u stą p ił:  a Pan w łoży ł nań n iepra­
w ość w szytk ich  n a s.

7 . Ofiarowan ie s t  iź sam c h c ia ł,  a n ie  otw orzył 
u st sw oich : iako ow ca na zab icie wiedzion będzie, 
a iako  baranek przed strzygącym  go zam ilk n ie , a 
nie otworzy ust sw o ich .

8 . Z ucisku  y  z sądu w zięty ie s t ,  rodzay iego  
kto w ypow ie? bo w y c ię t  ie st z z iem ie  ży w ią cy ch :  
dla z ło śc i ludu m ego ubiłem  go.

9 .  Y da n iezboźne za pogrzeb, a bogatego za  
śm ierć  swoię: przeto iź  n iepraw ości n ie  u c zy n ił, 
an i zdrady było w  u śc iech  iego .

1 0 .  A Pan ch c ia ł go zetrzeć w  n iem ocy: ie ś l i  
położy za grzćch duszę sw oię, u y źrzy  nasien ie  d łu ­
go w ieczne: a woła P ańska w ręce ieg o  pow iedzie s ię .

1 1 .  Za to że pracow ała dusza ieg o , uyz'rzy y  n a ­
sy c i  s ię : u m iejętn ośc ią  sw oią uspraw ied liw i on spra­
w ied liw y  sługa  m óy w ielu , a  n iepraw ości ich  on 
pon iesie .

1 2 .  Przełóż oddzielę mu barzo w ie lu , a korzy­
ś c i  m ocarzów  d zie lić  będzie: poniew aż w ydal na  
śm ierć duszę sw oie, a  z złośnikam i ie s t  po liczon: a 
on grzech y  m nogich odniósł, a  za przestępcę s ię  
m odlił.

—R odzaj jego kto wyporne. Patrz W ujka. — W ycięt 
jest. N akształt drzewa do którego przyrównał go w.
2. — Ubiłem go. Dopuściłem żeby go Żydzi zabili.

9. D a niezboźne. Chald. ma, pociągnie bezbożnych 
do piekla.-Za pogrzeb. Za to że go niesprawiedliwie za­
bili.—Bogatego. Możnych, P iłata i przedniejszych ka­
płanów.—Z a  śmierć swoję. To samo jes t coby powie­
dział, za  pogrzeb.— Przeto iż niepratcości. Gdyż ani 
czynem, ani słowem nie zgrzeszył.

10. W  niemocy. Przyprawiając go o niemoc, dręcząc 
i krzyżując. —Duszę swoję. Zycie swoje. Uczynił sie­
bie ofiarą za grzechy.— Ujrzy nasienie długowieczne. 
Otrzyma wiele synów duchownych, którzy trwać będą 
aż do końca świata, owszem przez całą wieczność.— 
W ola Pańska. Wola i zamiar Boży względem odku­
pienia ł zbawienia ludzi.— W  ręce jego. Przez niego, 
przez Chrystusa.— Powiedzie się. Pomyślnie pójdzie, 
powodzenie mieć będzie.

11. Z a  to że pracowała. Z pracy swojej.— Ujrzy i 
nasyci się. Ujrzy i otrzyma owoc.— Umiejętnością stro­
ją. Mądrością swoją, którą okaże w opowiadaniu E- 
wangelii. Albo biernie, to jest, w poznaniu siebie, u- 
tworzonem przez wiarę i miłość, opatrzonem w uczyn­
ki, usprawiedliwi wielu. — Nieprawości ich. Kary za 
nieprawości.

12. Oddzielę mu bardzo wielu. Poddam mu wiele n a ­
rodów i łudów, według onych słów Psal. 2, 8: Dam  ci 
pogany dziedzictwo twoje, a osiadlość twą kraje zie­
mie.— Korzyści mocarzów dzielić będzie. Złupiwszy
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Wykład X. J . Wujka—Roz. 53. w. 2. W idzieliśmy go a nie było nacz patrzyć. Wszystkie te słowa proro­
ckie tak jasne są o męce i śmierci Pana Chrystusowej, przeciw Żydom i poganom, iż raczśj się zda być Iza­
jasz Ewangelistą niż prorokiem, jako o nim pisze Augustyn lib. 1, de consensu Evangelist. cap. 31 i 18 do 
civit, c. 29. Chrysost. in Demonstr. quod Christus sit Deus. Justinus in colloqdio Triphonis, i wszyscy inszy.

8. R odzaj jego kto wypowie. Acz ten rodzaj niektórzy wykładają, o rodzaju tych ludzi, których niezliczo­
na moc miała uwierzyć w Pana Chrystusa: wszakże pospolity jest wykład Doktorów ś. którzy to rozumieją 
o przedwiecznym rodzaju Syna Bożego: albo też o rodzaju jego z najczystszej Panny, bo oboje rodzenie jest 
niewypowiedziane. Przetóż i Jan  ś. opisując przedwieczne rodzenie Syna Bożego, na to pytanie Izajasza ś. tak  
odpowiada: Jednorodzony, który jes t na łonie Ojca, ten wypowiedział. Hiero. in Isai.

C A P U T  L1V. R O Z D Z I A Ł  54.
O rozszerzeniu się Kościoła po całej ziem i , o przym ierzu  Boga z Kościołem i t. d.

1 .  Lauda s ter ilis , quae non paris: decanta  la u ­
dem , e t h in n i, quae non pariebas, quoniam  m ulti 
filii desertae m agis quam ejus, quae habet v irum , 
d ic it D om inus.

2 . D ila ta  locum  tentorii tu i, e t p e lles taberna­
culorum  tuorum  ex ten d e, ne parcas: longos fac  
fu n icolos tuos, e t  clavos tuos consolida. * (Lue. 
23, 29. Gal. 4 , 27).

3 . Ad dexteram  en im , e t  ad laevam  penetrabis, 
c t sem en tuum  gentes hered ita b it, e t  c iv ita tes d e­
sertas in h ab itab it.

4 . N oli tim ere, quia non confuuderis, neque e- 
rubesces: non enim  te  pudebit, quia confusionis 
ad olescen tiae  tuae ob liv iscer is , e t  opprobrii v id u i­
ta tis  tu ge non recordaberis am p liu s.

5 .  Q uia dom inabitur tu i, qui fe c it  te: D om inus 
exerc itu u m , nom en ejus, e t redem tor lu iis Sanctus 
Israe l, D eus om nis terrae vocabitur. (Lue. 1 , 32).

6 . Q uia ut m ulierem  d erelictam  e t m oerentem  
sp iritu  v o ca v it te D om inus, e t uxorem  ab adole- 
sceu tia  ab jectam , d ix it D eus tu us.

7 . Ad punctum  in m odico dereliqu i te , e t in 
m iserationibus m agn is congregabo t e .
czarta, który  uchodził za księcia tego świata, i jako 
zbrojny mocarz bronił przysionka swojego. — Duszę 
swoję. Życie swoje.—Mnogich. Wszystkich; wszyscy bo­
wiem są mnodzy.— Z a  przestępcę. Wołał bowiem na 
krzyżu: Ojcze odpuść im, bo nie wiedzą co czynią. 
Łuk. 23, 34.

R. 54.— 1. Chwal niepłodna która nie rodzisz. Prze­
mawia do Kościoła Chrystusowego, który miał być zgro­
madzony bądź z Żydów, bądź z pogan; ten bowiem na 
początku był niewielkim, i jakby bezpłodnym w sto­
sunku do synagogi, gdyż przed nawróceniem swojem 
był opuszczony od Boga i pozbawiony wiary, łaski i 
synów wiernych i świętych.—K rzycz. Z radością wy­
krzykuj.— Więcej synów opuszczonej. Gdyż więcój sy­
nów Bogu da Kościół, niż dała synagoga.— K tóra ma 
męża. To jest Boga, któremu synagoga była przez 
wiarę zaślubiona.

2. Rozprzestrzeń. Upomina żeby obszerniejszym uczy­
nił przybytek i dóm swój, iżby mógł mieścić wszyst­
kich synów.—Nie folguj. Nie zaniedbaj.— TJczyń dłu­
gie powrozki twoje. Albowiem powrozy obszernego i 
wysokiego namiotu powinny być długie. — Kolki. Do 
których się przywiązują powrozy, utrzymujące namiot. 
— Umocnij. Wbij mocno, gdyż masz trwać do końca 
świata, owszem na wieki.

3. Bo na prawo i na lewo. Na wschód i na zachód, 
wszędy, we wszystkie kraje ziemi. — Przebijesz się. 
Przenikniesz, wkroczysz, jak  jest w hebr., gorliwością 
synów twoich.—Nasienie twoje. Synowie twoi, to jest,

1 . Chwal n iep łodna która n ie  rodzisz: śp ićw ay  
ch w ałę a  krzycz któraś n ie  rodziła: ho w ięcćy  s y ­
nów opusczonćy n iź li  onćy która m a m ęża, m ó­
w i P an .

2 . Rozprzestrzeń m iey sce  nam iotu  tw ego , a  sk ó­
ry przybytków  tw y ch  r o śc ią g n i, n ie  fo lguy: uczyń  
d łu g ie  powrozki tw o ie , a kolk i tw oie um ocni.

3 .  Bo na  prawo y  na lew o przebiiesz s ię , a n a ­
sien ie  tw oie odziedziczy narody, y  w  m iastach  spu­
stoszonych  m ieszkać będzie.

4 . N ie  bóy s ię ,  bo n ie  będziesz zelżona, an i s ię  
zasrom asz: bo c ię  n ie  będzie w styd , poniew aż zel- 
żyw o ści m łodości tw e y  zapom nisz, y  na srom otę 
w dów stw a tw ego , w ięcćy  n ie  w spom nisz.

5 . Bo będzie nad tobą panow ał k tóry c ię  stw o­
rzy ł, Pan zastępów  im ię  iego : y  od kup iciel tw óy
Ś w ięty  Izraelów , B ogiem  w szy tk ićy  z iem ie nazw an  
będzie.

6 . Bo iako n iew ia stę  opusczoną, a żałosną na  
duszy w ezw ał c ię  P a n , y  żonę z m łodości odrzu­
coną, m ów i B óg tw óy .

7 . N a m ałą ch w ilę  trochę op uściłem  c ię ,  a l i-  
to śc iam i w ie lk im i zgrom adzę c ię .
apostołowie i mężowie apostolscy i inni wierni. —Odzie­
dziczy narody. Podbije i posiądzie na zawsze nakształt 
dziedzictwa.— W  miastach spustoszonych. Opuszczo­
nych od Boga, i pozbawionych prawa, wiary, łaski i zba­
wienia.—Mieszkać będzie. Żakładając tam stolice, wzno­
sząc kościoły, i nawracaiąc mieszkańców do Chrystusa.

4. Zelżywości młodości twej zapomnisz. Dawnych 
grzechów, których się niegdyś była dopuściła. — N a  
sromotę wdówstwa twego. Gdy byłaś bez Boga, k tóre­
go przez grzechy byłaś utraciła.

5. Będzie nad tobą panował. Skojarzy się z tobą 
węzłem duchownego małżeństwa. To bowiem znaczy 
słowo bahal, to jest, panować i być mężem.—Odkupi­
ciel . . .  święty Izraelów , Bóg wszystkiej ziemi, będzie na­
zwan odkupicielem twoim. Tak bowiem wyrazy uszy­
kować należy.—Będzie nazwan. Uznany będzie za od­
kupiciela.

6. B o jako  niewiastę opuszczoną. Bóg cię odkupi, 
gdyż byłaś jako niewiasta opuszczona i rozwiedziona 
z mężem, a przeto żałosna, strapiona i nieszczęśliwa.

7. N a małą chwilę. Rozumie czas dwóch tysięcy 
lat, upłyniony od Abrahama do Chrystusa, przez któ­
ry pogaństwo było od Boga odrzucone i opuszczone, 
gdyż w stosunku do wieczności, w której znowu z Bo­
giem się połączyło i stało się jego wieczną małżonką, 
czas uprzedni jest jakby małą chwilką, jak  wykłada 
ś. Hieronim.—Litościam i wielkiemi. Udzielając ci wiel­
kich dobrodziejstw.—Zgromadzę cię. Przez Chrystusa 
i jego apostołów.
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8 . In m om ento in d ign ation is abscondi faciem  

meam parum per a te , et in  m isericordia sem p iter­
na m isertus sum  tu i, d ix it redem tor tuus D om inus.

9 .  S icu t in  diebus N oe is tu d  m ih i e s t, cu i ju ­
ravi, ne inducerem  aquas N oe u ltra  supra terram : 
sic  ju rav i, u t non irascar t ib i ,  e t non increpem  
te .  (Gen. 9, 11.)

1 0 . M ontes enim  com m ovebuntur, e t  co lles con­
trem iscent: m isericord ia  au tem  m ea non reced et 
a te , e t  foedus pacis m eae non m ovebitur, d ix it  
m iserator tu us D om inus.

1 1 .  P au percu la , tem p estate convulsa , absque 
ulla con so la tion e: E cc e , ego sternam  per ordinem  
lapides tu os, e t fundabo te  in  sapphiris,

1 2 .  et ponam  jaspidem  propugnacula tua: et 
portas tuas in  lapides sc u lp to s , et om nes te r m i­
nos tuos in  lap ides desiderab iles.

1 3 .  U niversos filios tuos doctos a  D om ino, e t  
m ultitud inem  pacis filiis  tu is .  (Joan. 6 , 45.)

1 4 . E t in  ju stit ia  fundaberis: recede procul a 
calum nia, qu ia non tim eb is, e t  a pavore, quia non 
appropinquabit tib i.

1 5 .  E c c e , accola ven iet, qui non era t m ecu m , 
advena quondam  tuus adjungetur tib i.

1 6 .  E c c e , ego creavi fabrum  sufflantem  in  igne  
prunas, e t  proferentem  vas in  opus su um , e t  ego 
creavi in terfec torem  ad disperdendum .

1 7 .  Omne v a s , quod fictum  est contra te ,  non 
dirigetur, e t  om nem  linguam  resisten tem  tib i in  
jud icio , ju d ica b is. H aec es t hered itas servorum  
Dom ini, e t ju s t it ia  eorum apud m e, d ic it  D om inus.

C A P U T  LY.
O wzywaniu w szystkich  do w iary i  sa

I .  Omnes sit ien tes ven ite  ad  aquas, e t  qui non 
habetis argentum , properate, em ite , e t com edite:

8. N a m ały czas. Powtarza w tym wierszu to, co 
powiedział w wierszu poprzedzającym.

9. Jako za dn i Noego to m i jest. Ta moja przysię­
ga i przymierze, które uchwalę przez Chrystusa z po­
ganami i Kościołem, będzie mocnem i wiecznem, jako 
przymierze zawarte z Noem, o niezalewaniu nadal 
ziemi potopem.

10. Poruszą. Raczej się poruszą.
I I .  Ubożuchna. Takim był Kościoł przed Chrystu­

sem, ubogim i opuszczonym; lecz przez Chrystusa stał 
się bogatym, świetnym, i t. d.— Od burze rozbita. N a­
kształt okrętu lub drzewa.—Posadzę porządnie kamie­
nie ticoje. Ta cała allegorya kosztownych kamieni, 
zmierza do okazania iż Bóg ma opatrzyć swój Kościoł 
wszelkiego rodzaju kosztownemi ozdobami, to jes t da- 
row i łask niebieskich.

13. Uczonemi od Pana. To jes t uczynię. Będą zaś 
uczonymi od Pana, gdyż Bóg darząc światłem wewnę­
trznym i nadprzyrodzonem ich umysł i świętemi po- 

udzeniami wolę, będzie uczył i przekonywał w tem, 
co im w głosie zewnętrznym podadzą Chrystus i jego

zmowie. — Mnóstwo pokoju. To jest dam; z nauki 
d ' ^ ? 1 Gbrystusowćj wypływa pokój sumienia i zgo- 
toir Pokój także, to je s t pomyślność i dosta-

wszelkich.
Umoen' sPrawiedliwości założona będziesz. Będziesz 

Ionai albowiqm sama twoja sprawiedliwość bę-

8 . N a  m ały  czas rozgniew ania zakryłem  oblicze 
m oie m aluczko od c ieb ie , a m iłosierdziem  w iecznym  
zm iłow ałem  się  nad tobą: rzćkł odkupiciel Pan tw óy.

9 . Jako za dni Noego to  m i ie st , którem um  przy­
s ią g ł  źe n ie  przywiodę w ięcćy  wód N oego na z ie ­
m ię: tak em  przysiągł że s ię  nie mam na c ię  gn ie­
w ać, an i tob ie ła ia ć .

1 0 . Abowiem  góry s ię  poruszą, a pagórki trząść  
s ię  będą: lecz m iłosierdzie moie n ie  odstąpi od 
c ieb ie , y  przym ierze pokoiu m ego n ie zachw ie ie  się: 
rzekł m iło śc iw y  tw óy Pan .

1 1 .  U bożuchna od burze rozbita, bez żadnćy  
p ociechy. Oto ia  posadzę porządnie kam ien ie  tw o ­
ie ,  a za łożę  c ię  na szafirach,

1 2 . y  uczyn ię z iasp isu  baszty tw oie: a  bramy 
tw oie z k am ien ia  ry tego , a  w szytk ie gran ice tw o­
ie  z kam ien ia  roskosznego.

1 3 .  W szytk ie sy n y  tw oie uczonćm i od Pana: a 
m nostw o pokoiu synóm  tw oim .

1 4 . Y w spraw ied liw ości założona będziesz: od­
stąp daleko od potw arzy, bo się  bać n ie  będziesz: 
y  od strach u , bo się  n ie  przybliży ku  tobie.

1 5 . Oto sąsiad  prziydzie, który n ie  b y ł zem ną, 
przychodzień n iegdy tw óy przyłączy s ię  k tob ie.

1 6 .  Otom ia  stw orzył kow ala poddym aiącego  
w ęgle w  ogn iu , y  w yym uiącego  naczyn ie  na robotę 
sw o ię , y  iam  stw orzył zabiiacza ku w ytracen iu .

1 7 .  K ażde naczyn ie  k tóre ie s t  utw orzone na c ię , 
nie zdarzy się: a każdy ięzyk k tóryć s ię  sprze­
c iw i na sąd zie , osądzisz. To ie s t , dziedzictw o sług  
Pańskich: y  spraw ied liw ość ich  u m n ie , m ówi Pan.

R O Z D Z I A Ł  55.
kramentów, nawróceniu pogan , i  t. d.

1 . W szyscy  pragnący pódźcie do w ód , y  którzy  
n ie  m acie  śrćbra, kw apcie się, k u p u yc ie , a iedz-
dzie cię umacniała, twoja świętość będzie cię broniła, 
i nie dopuści Bóg żadnśj szkody na ciebie, gdyż jest 
mścicielem i obrońcą sprawiedliwości. —  Odstąp da­
leko od potwarzy. Odejdziesz daleko od potwarzy, od 
wszelkiej zdrady i matactwa, bo nie zaszkodzą tobie 
żadne knowania i podejścia szatana i sług jego.— Od 
strachu. Siły i oręż rozumie, które strachu nabawiają.

15. Sąsiad. Poganie nawróceni do wiary. — K tóry 
nie był zemną. Który był dalekim od wiary.— P)-zy- 
chodzień. Je s t powtórzenie.

16. Otom j a  stworzył. Nie masz się czego lękać orę­
ża, który wyrabiają nieprzyjaciele; ja  bowiem go stwo­
rzyłem i dałem, i sprawię, żeby tobie nie szkodził, 
lecz pomagał.

17. K ażde naczynie. Każde narzędzie wojenne.— 
Nie zdarzy się. N ie powiedzie się, jak  mają LXX.— 
Osądzisz. Chald. potępisz, LXX pokonasz. — To jest 
dziedzictwo. Ten jest los Kościoła i jego wiernych, iż 
będą obfitowali w perły dóbr niebieskich, i będą uży­
wali sprawiedliwości, świętości i zupełnego pokoju.— 
Sprawiedliwość ich u mnie. Sprawiedliwe uczynki lub 
ich nagroda jest u mnie, ja  bowiem będę wynagra­
dzał sprawiedliwość.

R. 55.— 1. Pódźcie do wód. Nauki i łaski Chrystu­
sowej. Tu się odnoszą słowa Chrystusa, Jan  7, 37: 
Jeźli kto pragnie, niech do mnie przyjdzie, a pije.— 
Jedzcie. N auka i łaska Chrystusowa jest pokarmem i
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v en ite , em ite  absque argento et absque u lla  com ­
m utatione vinum  e t  la c . (E ccli. 51, 33.)

2 . Quare appenditis argentum  non in  panibus, 
et laborem  vestrum  non in  saturitate? Audite au­
d ien tes m e , et com edite bonum , e t delectab itur  
in crassitud ine an im a vestra.

3 . In c lin a te  aurem  vestram , et ven ite  ad m e: 
au d ite, e t  v ivet anim a vestra , et feriam  vobiscum  
pactum  sem p itern u m , m isericordias D avid  fideles. 
(A ct. 13, 34 .)

4 .  E c c e , testem  populis dedi eu m , ducem  ac  
praeceptorem  gen tib u s.

5 . E cce , gen tem , quam n escieb as, vocabis: et 
g en tes , quae te non cognoverunt, ad te current 
propter D om inum  Deum  tuum  et Sanctum  Isra e l, 
quia g loriflcav it te .

6 .  Q uaerite D om inum , dum in ven iri potest: in ­
vocate eu m , dum prope est.

7 .  D ere lin q u at im pius viam  su am , e t v ir in i ­
quus cog ita tion es su as, et revertatu r ad Dom inum , 
e t m isereb itur ejus, ct ad Deum  nostrum , quoniam  
m u ltu s e s t  ad ignoscendum .

8 . N on enim  cog itation es m eae, cog ita tion es v e ­
strae: neque v iae  vestrae, v iae  m eae, d ic it D om inus.

9 .  Q uia s ic u t ex a lla n lu r  coeli a terra, s ic  e x a l­
tatae su n t v iae  m eae a v iis  v e s tr is , e t co g ita tio ­
nes m eae a cogitation ibus vestr is .

1 0 .  E t quomodo descendit im ber, e t n ix  de co e ­
lo , e t  i l lu c  u ltra  non revertitu r, sed inebriat ter­
ram , e t in fu nd it eam , et germ inare eam  fa c it , e t  
dat sem en seren ti, e t panem  com edenti:

1 1 .  s ic  er it verbum  m eum , quod egred ietur de 
ore m eo: non revertetur ad m e vacuum , sed fa c ie t 
quaecum que v o lu i, et prosperabitur in h is , ad quae 
m isi illu d .

1 2 .  Q uia in  la e t it ia  egred iem in i, e t  in  pace d e­
ducem in i: m ontes e t colles cantabunt coram vobis 
laudem , e t  om nia lig n a  reg ion is p laudent m anu.

napojem duszy, jako i śś. Sakramenta, zwłaszcza Eu- 
charystya.—Kupujcie. W  hebr. jest, łamcie-, gdyż ma­
jący pożywać chleb łamią go, ztąd pochodzi że w he­
brajskim sposobie mówienia łamać chleb i pożywać 
jest to samo; sens więc jest, bierzcie darmo i poży­
wajcie.— W ino i mleko. Temi dwóma rzeczami Pismo 
Ś. oznacza wszelkie uczty i rozkosze.

2. N ie za chleb. Nie za pokarm i chleb który na­
syca. Zdanie jest: po co, o śmiertelnicy, z taką usil- 
nością i kosztem ubiegacie się o próżne dobra tego 
świata, jako to o bogactwa, zaszczyty, rozkosze, czczą 
mądrość i wymowę światową, które nie mogą nasycić 
duszy?—Słuchajcie słuchając. Pilnie słuchajcie.—K o­
bro. Istotny i zbawienny pokarm.

3. Przymierze wieczne. Nowego Testamentu.—M i­
łosierdzia Kawidowe. Miłosierdzia obiecane od Bo­
ga Dawidowi o Chrystusie, w którym jego królestwo 
będzie wieczne, i który swoich zwolenników ubogaci i 
ubłogosławi.— Wierne. Stałe, mocne, wieczne.

4. Świadkiem. Chrystusa rozumie, który był świad­
kiem Boskiego przymierza i obietnicy, równie jak 
wierności Bożej w dotrzymaniu obietnic.

5. Oto. O Chryste.—Naród któregoś nie znał. Obcy 
tobie, któregoś nie uznawał za swój.—Powołasz. Pod 
gz ta ml ar Ewangelii twojćj. — D la Pana Boga twego.

cie: ch odźcie, kupuycie bez śrebra, y  bez żadney  
zam iany , w ino y  m lćko.

2 . Przecz odw ażacie śrćbro n ie  za ch leb , a pra­
cę w aszę n ie  za nasycen ie?  S łu ch aycie  słuchaiąc  
m ię , a  iódzcie dobro, a roskoszować będzie w  tłu - 
stości dusza w asza.

3 .  N akłoilc ie ucha sw ego, a przydźcie do m nie: 
s łu ch ayc ie , a żyd będzie dusza w asza: y  uczyn ię  
z w am i przym ierze w ieczn e , m iłosierdzia  D aw ido­
we w ierne.

4 . Otom go dał św iadk iem  narodom , wodzem  y  
nauczycie lem  narodóm .

5 .  Oto naród któregoś n ie zn a ł, powołasz: a n a ­
rody które c ię  n ie  zn a ły  pobieżą do c ieb ie , dla  
P ana Boga tw ego , y  Św iętego  Izraelow ego, że c ię  
u w ie lb ił.

6 .  Szu k aycie  P ana póki nalezion bydź m oże: 
w zyw aycie  go póki ie s t  blisko.

7 .  N iech  opuści złośn ik  drogę sw oię, a m ąż n ie ­
praw y m yśli sw e , y  n iech  się  naw róci do P an a, a 
zm ilu ie s ię  nad n im : y do Boga naszego, bo hoyny  
ie s t  ku odpusczeniu.

8 . Abowiem  m y śli  m oie n ie  m y śli w asze, ani 
drogi w asze drogi m oie, m ówi P an .

9 .  Bo iako podniesione są  n ieb iosa  od z iem ie , 
tak podniesione są  drogi m oie od dróg w aszych , 
y  m yśli m oie od m y śli w aszych .

1 0 .  A iako zstęp u ie dćscz y  śn ićg  z n ieba , a 
ta m  się  w ięcóy  n ie  w raca, a le  napaia  z iem ię , y  
nam acza ią , y  czyn i że rodzi, y  daw a n asien ie  
s ie ią cem u , y  ch lćb  iedzącem u:

1 1 .  tak  będzie słow o m oie , które w ynidzie z u st 
m oich: n ie w róci s ię  do m nie próżne, a le uczyn i 
cokolw iekem  c h c ia ł, y  zdarzy s ię  m u w tym  na 
com  ie  posłał.

1 2 .  Bo w  w eselu  w yn idziec ie , a  w  pokoiu do­
prowadzeni będziecie: góry y  pagórki będą śpió- 
w aó przed w am i ch w a łę , a  w szy tk ie  drzewa pol­
ne rękom a k laskać będą.
Z powodu łask i darów, któremi ciebie ozdobi Bóg, 
który jest Bogiem twojego człowieczeństwa, nie zaś 
bóstwa.

6. Póki nalezion być może. W  czasie nowego pra­
wa, albo podczas swego życia.—Póki jes t blisko. To sa­
mo znaczy co póki nalezion być może-, albowiem to co 
jest blisko łatwo się znajduje.

7. Drogę swoję. Z łe obyczaje swoje. — M yśli sive. 
Niegodziwe swoje usiłowania.

8. Albowiem m yśli moje nie m yśli wasze. Nie upa­
dajcie na duchu, chociażeście wielce zgrzeszyli: bo nie 
jestem podobnym wam, którzy obrażeni nie łatwo się 
dajecie przejednać.

11. Tak będzie słowo moje. Obietnica moja o no- 
wćm przymierzu, o Messyaszu, i dobrach, które mają 
być dane światu przez niego.—Nie wróci się do mnie 
próżne. Nie będzie daremne.— Uczyni cokolwiekem chciał. 
Albowiem gdy dam światu Messyasza, Ewangelią, Sa­
kram enta i inne dary nowego prawa, to wszystko co 
chcę żeby się stało, pomyślnie się stanie.

12. Wynijdziecie. Z niewoli szatańskiej i  grzechu.— 
Doprowadzeni będziecie. Do Chrystusa, do Kościoła i 
wiecznej szczęśliwości.—Góry i pagórki będą śpiewać. 
Tak wielką hędzie radość, iż zdadzą się góry i pagórki 
niejako śpiewać i wyskakiwać. Albo przez góry i pa-
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1 3 .  Pro sa liunca  ascend et ab ies, e t pro u rtica  | 1 3 .  M iasto głogu w yroście  iod ła , a  m iasto po-

crescet m yrtu s, e t erit D om inus nom inatus in  si- j krzyw y w yroście m irt: y  będzie P an  m ianow any  
gnum  aetern um , quod non auferetur. ! na znak w ieczn y , k tóry nie będzie zgładzony.

C A P U T  LYI. R O Z D Z I A Ł  56.
O zachowaniu przykazań  Bożych i  pogróżkach przeciwko złym  pasterzom .

1 . H aec d ic it Dom inus: C ustodite ju d ic iu m , et 
fa cite  ju s t it ia m , quia ju x ta  e s t  sa lus m ea, ut v e ­
n ia t, et ju s t it ia  m ea, ut reveletu r. (Sap. 1 , 1).

2. B eatus v ir , qui facit h o c , et tilius hom in is, 
qui apprehendet istud: custod iens sabbatum , ne 
polluat illu d , custodiens m anus su as, ne fa c ia t 
om ne m alum .

3 . Et non dicat filius advenae, qui adhaeret 
D om ino, d icen s: Separatione d iv idet m e D om inus a 
populo suo; e t  non d icat eu nuch us: E cce ego l i ­
gnum  aridum .

4 . Q uia h a ec d ic it D om inus eu nuch is: Q ui cu ­
stod ierint sabbata m ea, e t e leg er in t, quae ego 
Y olui, e t  ten u er in t foedus m eum ,

5 . dabo e is  in  domo m ea , e t in  m uris m eis lo ­
cum , et nom en m elius a filiis  et filiabus: nom en  
sem piternum  dabo e is , quod non perib it.

6 . E t filios advenae, qui adhaerent D om ino, ut 
colant eum , et d iligant nom en ejus, ut s in t e i in  
servos: om nem  custodientem  sabbątum , ne polluat 
illu d , e t ten en tem  foedus m eum ,

7 .  adducam  eos in  m ontem  sanctum  m eum , et 
laetificabo eos in  domo oration is m eae: holocausta  
eorum et v ic tim a e  eorum  p laceb u n t m ih i super a l­
tari m eo, qu ia domus m ea dom us orationis v o ca ­
bitur cu n ctis populis. (M atth. 21, 13).

8 . A it D om inus D eus, qui congregat dispersos 
Israel: A dhuc congregabo ad eum  congregatos ejus.

1 . To m owi Pan: strzeżcie  sądu, a  czy iicie  spra­
w ied liw ość: bo blisko i e s t  zbaw ien ie inoie aby przy­
szło , y  sp raw ied liw ość m oia aby s ię  ob iaw ila .

2 .  B łogosław iony m ąż który to czyn i, y  syn  
człow ieczy  który się  tego ch w yci: k tóry strzeże 
szar ła tu , aby go n ie  zm azał, który strzeże rąk  
sw oich  aby nie czyn ił n ic  złego.

3 .  A n iech  nie m ów i syn przychodniów , który  
przystał do P aua, m ów iąc: O dłączeniem  oddzieli 
m ię Pan od ludu sw ego. N iech tćż  n ie  m ówi trze-

| b ieniec: Otom ia  drzewo uschłe.
4 . Bo tak m ów i Pan trzebieiicóm : którzy będą 

strzedz szabbatów  m oich , a obiorą com  ia  ch cia ł, 
y zachow aią przym ierze m oie,

5 . dam  im  w domu m oim  y  w m urzech m oich  
m ie y sce , y  im ię lepsze nad sy n y  y  córki: im ię  
w ieczne dam  im , które n ie  zag in ie .

6 . A sy n y  przychodniow e którzy przysta li do 
Pana, aby go ch w a lili, y  m iłow ali im ię  iego żeby  
mu byli sługam i: każdego strzegącego szabbatu  
aby go n ie  zm azał, y  trzym aiącego przym ierze m oie ,

7 . przyw iodę ie  na górę św iętą  m o ię , y  uw ese- 
lę  ie w dom u m odlitw y m oiey: ca łop a len ia  ich  y  
ofiary ich  będą m i przyiem ne na ołtarzu m oim : bo 
dóm m óy domem m odlitw y nazw ań będzie wszem  
narodom.

8 . M ówi Pan Bóg, który zgrom adza rozproszo­
ne ludu Izraela: Jescze zgromadzę k n iem u zgro­
madzone ieg o .

górki rozumie mieszkańców gór i pagórków. Stosuje 
mowę do radości wracających z Babilonu.

13. Miasto głogu. Sens jest: Wszystko się odmieni 
na lepsze.— I  będzie Pan mianowany na znak wieczny. 
To dziwne nawrócenie i poświęcenie pogan, uczynione 
przez Chrystusa, będzie mu na imię, i na wieczny po­
mnik chwały i zwycięstwa.

K. 5 6 .— 1. Strzeżcie sądu. Czyńcie to co jest p ra ­
wego i sprawiedliwego. — Zbawienie moje. Zbawienie, 
które wam posyłam przez Chrystusa Zbawiciela.— 
Sprawiedliwość moja. Usprawiedliwiający Chrystus, 
przez którego uwolnię was od grzechów i usprawie­
dliwię.—A by się objawiła. U kazała się: wkrótce bo­
wiem przyjdzie.

2. K tóry to czyni. Co się powiedziało, lub to co na- 
stępuje.— I  syn człowieczy. Powtórzenie poprzedzają­
cego zdania.

3. Syn  przychodniów. Jakby rzekł: Mojżesz usuwał 
pogan od synagogi i rzeczypospolitej. Deut. 23, 3 i 8; 
v. 7, w. 1, lecz Chrystus nie będzie nikogo wyłączał od 
swojego Kościoła. — K tóry przysta ł do Pana. K tóry 
przyjął wiarę Chrystusową.—Niech też nie mówi trze­
bieniec. Także trzebieńcy według prawa Mojżeszowe­
go byli usuwani od zgromadzenia ludu, od kościoła i 
obrzędów publicznych, Deut. 23, 1. —Drzewo uschłe. 
Jako drzewo uschłe, bezpłodne i niewydające owocu 
potomstwa. P . W.

4. K tórzy będą strzedz szabatów moich. Którzy będą
Bib. St. Test. T. III.

czcić Boga, i zachowywać prawo o szabacie.— Obiorą 
com ja  chciał. Zachowają prawo moje, albo rady; 
albowiem wybornie się to stosuje do trzebieńców do­
browolnych, to jest, do zachowujących czystość, jak i­
mi są zakonnicy, i o nich szczególniej rozumieć nale­
ży, jak  widać z tego co następuje.

5. W  domu moim. W kościele moim. — Im ię lepsze 
nad syny i córki. Albowiem dziewice większej dostąpią 
chwały, że w panieństwie i zakonie zostają, niż gdyby 
miały dzieci.—Im ię wieczne. Chwałę wieczną.

6. A  syny  przychodniowe. Poganie, pow tarza i po­
twierdza to co powiedział w. 3.—Szabatu. Czci Bożej. 
—Trzymającego przymierze. Zachowującego warunki 
przymierza, to jest, prawa i przykazania moje.

7. N a górę świętą. Na Syon, do Kościoła.— Uwese- 
lę je  w domu modlitwy mojej. W Kościele uczynię 
ich uczęstnikami duchownego wesela, którego się do­
znaje przy świętych pieuiach i obrzędach.

8. K tóry zgromadza rozproszone ludu Izraela. 
Przez Izraeia właściwie rozumie Żydów; o nich bo­
wiem rzecz idzie dalej; jakby rzekł: Nie sądźcie o 
Żydzi, iż gdy wzywam przychodniów, to jest, pogan 
do Kościoła, was od niego wyłączam; albowiem Ko­
ścioł będzie tak  waszym jak  i pogańskim; a przeto jak 
pogan tak i was rozproszonych po całym świecie do 
niego zgromadzę. —Zgromadzę ku niemu. To jest do 
Izraela. —Zgromadzone jego. Lud i jego synów nale­
żących do synagogi, która zgromadzenie oznacza.
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9 . Om nes b estiae  agri ven ite  ad devorandum , 

universae bestiae sa ltu s.
1 0 . Speculatores ejus caeci om nes, nescieru nt 

un iversi: canes m uti non va len tes la trare, v iden tes 
vana, dorm ien tes, et am antes s o m n ia /  (Jer. 6, 13).

1 1 .  E t canes im p uden tissim i n escieru n t sa tu ri­
ta tem , ip si pastores ignoraverunt in te llig en tiam :  
om nes in  viam  suam  d eclinaverun t, unusquisque 
ad avaritiam  suam  a sum m o usque ad n o v is s im u m /

1 2 . V en ite , sum am us v inum , et im pleam ur e- 
b rieta fe , e t  er it s icu t hodie , s ic  e t cras, et m ul­
to am pliu s.

9 . W szytk ie  zw ierzęta polne przydźcie na po­
żarc ie , w szytek  zw ićrz leśn y .

1 0 .  Stróżow ie iego ślep i w szyscy , n ie  um ieli 
w szyscy: p śi n iem i sczćkaó n ie  m ogący , którzy w i­
dzą próżne rzeczy , sp ią , a sn y  m iłu ią .

1 1 .  A psi n iew styd liw i n ie  znali n a sycen ia : sa­
m i pasterze n ie u m ie li w yrozum ienia: w szyscy na  
sw ą  drogę u s tą p ili, każdy za sw ym  łakom stw em , 
od nayw yższego aż do ostatniego.

1 2 .  P ódźcie, nabierzm y w in a , a napełn im y się: 
y będzie iako dziś tak y  iutro, y  daleko w ięcćy .

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 56. w. 3. Niech nie mówi trzebieniec-, otom ja  drzewo uschłe. To mówi o lu­
dziach którzy z swćj dobrej woli żyją w czystości, obiecując im za to zapłatę, tak  to rozumie Hieronim, i 
Cyryllus in Isai. Augustin. lib. de s. virginitate c. 24. Basilius lib. de virginit. Ambrosius in exhortat. ad 
virgines. Godniejszy bowiem są chwały i zapłaty którzy to z własnej woli czynią, niż co to mają z natury, 
i dla tego przydaje: A obiorą com ja  chciał. Dając znać, iż tego nie rozkazuje, ale na wolą daje każdemu 
kto chce sobie taki żywot powściągliwy i czysty obrać, wolno mu. I  nadto obiecuje tu  wszystkim takim oso­
bną zapłatę, imię wieczne, to jest, cześć i miejsce przedniejsze w chwale swćj na wieki. Co jaśnie przeciw 
dzisiejszym heretykom, nieprzyjaciołom czystości bije.

C A P U T  LVH. R O Z D Z I A Ł  57.
O szczęśliwej śmierci sprawiedliwych , i  nieszczęsnej grzeszników.

1 . Ju stu s p erit, e t  non e s t ,  qui recog ite t in 
corde su o , e t v ir i m isericordiae co lliguntu r, quia  
non e s t ,  qui in te llig a t; a  fa cie  en im  m alitiae  col­
lec tu s  e s t  ju stu s.

2 .  V eniat pax, req uiescat in  cu b ili suo, qui am ­
bu lav it in  d irectione sua.

3 .  Vos autem  acced ite  h u c , filii au gu ra tric is, 
sem en  ad u lteri, e t fornicariae.

4 . Super quem  lu sistis?  super quem  d ila ta stis  
os, e t  e jec istis  linguam ? num quid non vos filii 
sc e le s t i, sem en m endax?

9. W szystkie zwierzęta polne. Ponieważ był powie­
dział że ma zgromadzić rozproszonych Izraelitów, prze­
widując iż ci zabiją Chrystusa, tknięty boleścią i gnie­
wem, duchem proroczym wyzywa zwierzęta, to jest, 
dziki naród Rzymski, dla ich zatracenia.

10. Stróżowie jego. To jest ludu żydowskiego, nau­
czyciele jego. Tych Chrystus ślepymi nazywa i wodza­
mi ślepych, Mat. 15, 14. — Nie umieli wszyscy. Nie­
świadomi tego co czynić należało. — Szczekać nie mo­
gący. D la tego że byli podlegli tymże zbrodniom, któ­
re karcić byli powinni, albo dla tego, iż chcieli po­
chlebiać książętom i ludowi. — K tórzy widzą próżne 
rzeczy. Którzy prorokują rzeczy próżne i fałszywe, po­
wiadając: pokój, pokój, gdy nie było pokoju.—Spią, 
a sny m iłują. Podobni do psów leniwych, które gdy 
co ujrzą lub posłyszą, maluczko głowę podnoszą, lecz 
zaraz jakby nic nie widziały znowu zasypiają.

11. Psi niewstydliwi. Znajoma jest bezwstydna lu- 
bieżność i żarłoczność psów. Okrywa hańbą nauczy­
cieli żydowskich, którzy byli niedbałymi, ospałymi 
w tem co należało do ich obowiązku; a przeciwnie, 
bardzo skorymi i ochoczymi do tego co stanowiło ich 
korzyść, wygodę i rozkosz.— Sami pasterze. Sami ksią­
żęta i urzędnicy.— Nie umieli wyrozumienia. Sposobów 
mądrego rządzenia rzeczpospolitą.— N a  swą drogę ustą­
pili. Idąc tam kędy ich ciągnęły namiętności.

12. Pódźcie. Jest mimesis, to jes t naśladowanie gło­
su pasterzy i nauczycieli. — I  będzie ja ko  dziś. Uprzy­
jemniajmy sobie jak  możemy nasze biesiady, przydając

1 . Spraw ied liw y g in ie , a nićm asz ktoby uw ażył 
w sercu  sw oim : y  m ężow ie m iłośiern i zchodzą, iż 
nićm asz ktoby rozum iał: ho od ob licza z łości ze­
brań ie s t  spraw ied liw y .

2 .  N iech ay  prziydzie pokóy, n iech  odpoczywa  
na łóżku  sw o im , k tóry chodził w  prostości sw o ićy .

3. A w y  przystąpcie sam  synow ie w różki: n a ­
s ien ie  cudzołożnika y  w szeteczn ice.

4 . Z kogoście s ię  nagraw ali? na kogoście gębę
rozdzierali, a w yw iesza li ięzy k , a za śc ie  n ie w y  sy ­
now ie z ło ś liw i, nasien ie  kłam liwe?
zawsze coś nowego. Mogą być także te słowa nie roz- 
koszników, których sztrofuje, lecz samego proroka, 
jakby rzekł: Neustannie szukają rozkoszy, i z dnia 
na dzień stają się gorszymi.

R. 57.— 1. Sprawicdliicy ginie. W szystkich spra­
wiedliwych w ogólności rozumie, przedewszystkiem je ­
dnak Chrystusa. — N ie masz ktoby »ważył w sercu. 
Jak  rzecz niegodziwa zabijać sprawiedliwego, i jak  
wielka szkoda dla rzeczypospolitej, gdy się pozbawia 
ludzi świętych. — Mężotoie miłosierni. Pobożni, LXX 
sprawiedliwi.—Schodzą. Z tego świata, to jest, umiera­
ją .— Od oblicza złości. Żeby nie widzieć złego i klęsk 
swojego narodu i wieku.

2. Niechaj przyjdzie pokój. Niechaj odpoczywa w 
pokoju. — N a  łóżku swojem. W  grobie, jak  mają 
LXX .— K tóry chodził w  prostości. W  prawości życia.

3. A  wy. Zwraca mowę do Żydów.— Synowie wróż­
ki. Tak nazywa mieszkańców Jerozolimy, dla tego że 
byli oddani wróżbom i czarom. LXX mają, nieprawi.— 
Nasienie cudzołożnika i wszetecznice. Potomkowie i 
synowie bałwochwalczej i  oddanej przesądom synago­
gi. Wiadomo bowiem, że bałwochwalstwo zowie się 
w Piśmie ś. wszeteczeństwem i cudzołoztwem.

4. Z  kogoście się najgrawałi? Rozumie Chrystusa, 
z którego się najgrawałi Żydzi.— N a kogoście gębę roz­
dzierali, i  wywieszali język. Oznacza giest swawolnej 
tłuszczy, która otwierając usta i wyciągając język 
najgrawałą się z Chrystusa. — Nasienie kłamliwe. Cu- 
dzołożne i odrodne od świętości i pobożności przodków.
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5 . qui consolam ini in  diis subter om ne lign u m  

frondosum , im m olantes parvulos iu  torrentibus, 
subter em in en tes petras?

6 .  In p artibus torrentis pars tu a , haec est sors 
tu a , e t ip sis  effudisti libam en , ob tu listi sa cr if i­
cium : num quid super h is non indignabor?

7 .  Super m ontem  excelsum  e t  sublim em  p o su i­
sti cub ile  tu u m , e t illu c  a scen d is ti, u t im m olares 
hostias.

8 . E t post ostium , e t  retro postem  posuisti m e ­
m oriale tuum , qu ia ju x ta  m e d iscooperu isti, e t su ­
scep isti adulterum : d ilatasti cu b ile  tuum , et p e­
p ig isti cum  e is  foedus: d ile x is t i  stratum  eorum  
manu ap erta .

9 . E t orn asti te  reg i u n gu en to , et m u ltip lica sti 
pigm enta tua. M isisti lega  s tu os procul, e t h u ­
m ilia ta  es usque ad infero t ° s .

1 0 .  In m u ltitu d in e v iae tu ae lab orasti, non d i ­
x is t i:  Q uiescam ; vitam  m anus tuae in v en is ti, 
propterea non rogasti.

1 1 .  Pro quo so llic ita  t im u isti, quia m entita  e s ,  
et m ei non es recordata, neque cog itasti in  corde 
tuo? Quia ego tacens, et quasi non viden s, e t m ei 
oblita es.

1 2 . Ego annuntiabo ju stitia m  tu am , e t opera  
tua non proderunt tibi.

1 3 . Cum clam averis , lib eren t te  congregati tu i, 
e t om nes eos auferet ven tus, to lle t  aura: qui au­
tem  fiduciam habet m ei, h ered itab it terram , e t 
possidebit m ontem  sanctum  m eum .

1 4 . Et d icam : Viam fa c ite , praebete iter , d e ­
clinate de se m ita , auferte offendicula de v ia  p o ­
pu li m ei. (In fr. 62, 10).

5. K tórzy się cieszycie. Którzy szukacie pociechy i 
przyjemności we czci bałwanów. W  hebr. jest, rozpa­
lający się to wiązach, to jest, w gajach rozpalający 
się lubieżnością; albowiem w gajach otaczających ko­
ścioł oddawały się rozpuście niewiasty i mężczyźni na 
cześć fałszywych bożków. I dla tego gaje przy koście­
le w prawie były zakazane.—Poci każdem drzewem ga- 
lęzistem. Umieszczano bowiem bałwanów pod drzewem 
jakiem szeroko rozpościerającem swoje konary, lub 
w gajach.— Ofiarując dzieci. Zdarzało się że Żydzi, 
zapomniawszy wrodzonej miłości, zabijali na ofiarę b a ł­
wanowi Moloch własne dzieci. P a trz  co się rzekło Lew. 
18, 21, i IV. Król. 16, 3 .— W  potokach. Albowiem ta  
okrótna ofiara szczególniej się sprawowała przy poto­
ku Cedron, w dolinie Ennon. P atrz  IV. Król. 23, 10.

6. W  stronach potoku dział twój. Los twój, rozkosz
1 bogactwo twoje czcić bałwanów.

7. Łoże. Ołtarz.
8. Za drzwiami... kładłaś pam iątkę twoję. To jest 

postawiłaś bałwana, iżby wychodząc, lub do domu 
wracając, wspominać o nim, i żeby twój dóm zosta­
wał pod jego opieką.—Odkryła. Łoże. —Rozszerzyłaś 
loże twoje. Wiele przyjmując bałwanów, żeby z nimi 
cudzołożyć.— Pościel ich. Cudzołożników, bałwanów.— 
Ręką otworzoną. Jawnie i bezwstydnie, albo hojnie 
ich darząc.

9. Królowi. Bałwanowi Moloch, który po hebrajsku 
oznacza króla.—Maścią. Olejkiem wonnym.—Posyła­
łaś posły swe daleko. Nie przestając na sąsiednich 
bałwanach, z Assyryi, Egiptu i t. d., sprowadzałaś je
2 daleka. —Poniżonaś jest aż do piekła. Do najwyż-

5. K tórzy się  c ieszycie  z bogów pod każdym  
drzewem g a fez isty in , ofiaruiąc dzieci w  potokach

! pod w yn ioslem i skalam i.
6 . W  stronach potoku dział tw óy, ten  ie st los 

twóy: y  onym  lałaś m okrą ofiarę, ofiarowałaś ob ia­
tę: w ięc  s ię  oto gn iew ać nie będę?

7 .  N a górze w ysokićy y  podniosłćy postaw iłaś 
łoże tw o ie , y  tam eś w stępow ała ofiarować ofiary.

8 . A za drzw iam i y  za podwoiem k ład łaś pa­
m iątkę tw o ię : boś się  podle m nie odkryła , y  przy­
puściłaś cudzołożnika: rozszerzyłaś łoże tw o ie , y  
postanow iłaś z n im i przym ierze: u m iłow ałaś pościel 
ich  ręką otw orzoną.

9 . Y przystro iłaś się  królow i m a śc ią , y  rozmno­
żyłaś o leyk i tw o ie . P osy ła ła ś posły tw e da lek o, y 
poniżonaś ie s t  aż do p iek ła .

1 0 .  M nóstwem  drogi tw o iey  spracow ałaś się: 
nie rzćltłaś: Odpocznę: Żyw ot ręk i tw óy nalazłaś, 
dla tegoś n ie  prosiła ,

1 1 .  O cóż frasuiąc s ię  bałaś się : żeś sk łam ała , 
a na m ieś n ie  pom niała, y  n ie  m y ś liła ś  w  sercu  
twoim ? iż  ia  m ilczę, a iakobych n ie w idział y  
zapom niałaś m ię . *

1 2 . Ja opowiem  sp raw iedliw ość tw o ię , y  uczyn­
ki twoie n ie  pomogą tob ie.

1 3 . Gdy w ołać będziesz, n iech  c ię  w yb aw ią  ze ­
brani tw oi: a  w szytk ie one w iatr zan iesie , pochw y­
ci pow ietrze: ale kto ufa w e m nie odziedziczy z ie ­
m ię, y  posiędzie górę św ię tą  m oię.

1 4 . Y rzekę: C zyiicie drogę, up rzątn icie drogę, 
u stąpcie z śc ió żk i, zn ieśc ie  zawady z drogi ludu

i m ego.

szego stopnia, wpadłaś w poniżenie przez swoje bał. 
wochwalstwo.

10. Mnóstwem drogi twojej. Sprowadzaniem zewsząd 
bałwanów, ich czczeniem, zdobieniem i t. d.— N ie rze­
kłaś: odpocznę. LXX zaniecham, to jest, nie położyłaś 
żadnych granic bałwochwalstwu. Dozwoliłaś sobie 
wszystkiego, lecz nie nasyciłaś się. — Żywot ręki twej 
nalazłaś. Żywotem ręki zowie bałwanów uczynionych 
ręką, bądź dla tego że od nich się spodziewali wszy­
stkich potrzeb życia, bądź iż byli ich miłośnikami.— 
Nie prosiła. LXX nie prosiłaś mnie', spodziewałaś się bo­
wiem, że wszystko możesz wyprosić od swojego miłośnika.

11. O cóż frasując się bałaś się? Po co się bałaś 
bałwanów, żeby mnie nie dotrzymać danej wiary i 
oszukać?—I ż  j a  milczę. Chociaż ja  milczę i nie zaraz 
karzę zbrodnie twoje, nie przeto jednak mniej się 
mnie bać byłaś powinna.

12. Ja opowiem sprawiedliwość twoję. Powiedziano 
z ironią, to jest, niegodziwości twoje.— U czynki twoje. 
Niecne.

13. Gdy wołać będziesz. Strapiona od nieprzyjaciół, 
zwłaszcza Chaldejczyków, podczas niewoli Babiloń­
skiej.—Zebrani twoi. Bałwany, których zewsząd na­
grom adziłaś.— W iatr zaniesie. To jest bałwany, tak 
dalece są lekkiemi i próżnemi. — K to u fa  we mnie. 
Kto mnie powierzył siebie i  swoje zbawienie.—Odzie­
dziczy ziemię. Posiądzie ojczystą ziemię Jeruzalem, 
wróciwszy z niewoli. Albo oznacza ziemię żyjących, 
ojczyznę niebieską.—Górę świętą. Syon.

14. Ustąpcie z  ścieżki. Znieście wszelkie przeszkody 
i zawady, brudy, skały, drzewa i t. d.; to samo jest 
co powiedział r. -40, 3: Gotujcie drogę Pańską.
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1 5 .  Q uia h aec d ic it E xcelsu s , e t su b lim is h a ­
b itans aetern ita tem , et sanctum  nom en ejus in e x ­
celso  e t  in  sancto hab itan s, e t cum contrito et hu­
m ili  sp ir itu , u t v iv ificet sp iritum  hu m ilium , et  
v iv ificet cor contritorum .

1 6 .  Non en im  in  sem piternum  lit ig a b o , neque 
usque ad finem irascar, quia sp ir itus a  facie  m ea  
egredietur, e t flatus ego faciam .

1 7 . Propter in iq u ita tem  avaritiae  ejus iratus  
su m , e t  percussi eum : abscondi a  te  faciem  m e­
am , e t  ind ignatus su m , e t ab iit vagus in v ia  cor­
dis su i.

1 8 .  V ias ejus v id i, e t  sa n a v i eum , e t reduxi 
eu m , e t  reddidi consolationes ip si, e t  lugen tibus  
ejus.

1 9 .  Creavi fructum  labiorum  pacem , pacem  ei, 
qui lon ge e s t, e t qui prope, d ix it D om inus, e t  sa­
navi eum .

2 0 .  Im pii autem  quasi m are ferven s, quod q u ie­
scere  non p o test, e t redundant fluctus ejus in  con- 
cu lcatiouem  e t lu tum .

2 1 .  N on est pax im p iis , d ic it  D om inus D eus. 
(Supr. 48, 22).

C A P U T  Ł Y 1II.

O obłudzie Żydów, nagrodach za jafo

1 . C lam a! ne cesses: quasi tuba ex a lta  vocem  
tu am , e t annuntia  populo meo sc e lera  eorum , et 
domui Jacob p eccata  eorum .

2 .  Me eten im  de die in diem  quaerunt, e t s c i ­
re v ias m eas volunt, quasi g en s, quae ju stitiam  
fe cer it, e t jud icium  D ei su i non dereliquerit: ro­
gant m e ju d icia  ju stit ia e , appropinquare Deo volunt.

3 . Quare jejunavim us, e t  non asp ex is ti: h u m i­
liav im us an im as n ostras, e t nescisti?  E cce , in  die

i 5. Mieszkający w wieczności. Zamieszkujący niebo, 
wieczne i nieskazitelne. Albo w samym sobie, który 
jest sobie wiecznością.—N a wysokości iśw iątyniej. Na 
niebie, które jest wysokim i świętym przybytkiem Bo­
żym. Wysokość także i świątynia może oznaczać górę 
Syon, na którćj był kóścioł święty.

lfi. Swarzyć się będę. Chald. i LXX mścić się bę­
dę.—Ponieważ duch od oblicza mego icynijdzie. Albo­
wiem miłuję dusze, które stworzyłem, i które są dzie­
łem rąk  moicb. — I  tchnienia ja  uczynię. Dusze ja  
uczyniłem, ja k  przekładają Pagninus i Watablus.

17. Ubiłem go. Lud mój.—Poszedł tułając się. To 
jest największa kara, gdy kogo Bóg opuściwszy dopu­
szcza mu się błąkać i iść za namiętnościami swojemi, 
według onych słów Psal. 80, 13: Puściłem je za żą­
dzami serc ich, pójdą w ivynalazkach swoich.

18. W idziałem  drogi jego. Widziałem go błąkające­
go się, błądzącego i dążącego do zguby.— Uzdrowiłem go, 
i  zasiem go przywiódł. Przez chłosty, natchnienia i upo­
mnienia proroków. — Wróciłem pociechy jemu. Odwo­
łując zniewoli Babilońskiej, i uwalniając zjarzm a szatana 
i grzechu.—Płaczącym jego. Strapionym i pokutującym.

19. Owoc warg. Skutek modlitwy, która się ustami 
czynić zwykła, albo wyznanie grzechów. Albo sens jest: 
stworzyłem pokój, który jes t owocem ust moich, to jest, 
obietnicy mojej.—Pokój. Spokój, pomyślność. — Temu 
który jest daleko. Poganinowi, który dotąd dalekim był

1 5 . Bo tak  m ów i W ysok i, y  w yn iosły  m ieszka- 
ią cy  w  w ieczn ości: a św ięte  im ię  iego na  w ysoko­
śc i y  w  św ią tyn iey  m ieszka iący , a z skruszonym  
y  z un iżonym  duchem : aby ożyw ił ducha zn iżo­
nych , ażeby ożyw ił ducha skruszonych.

1 6 . Bo n ie na w iek i sw arzyć s ię  będę, ani się  
aż do końca gn iew ać będę: poniew aż duch  od o- 
blicza m ego w ynidzie y  tchn ien ia  ia  u czyn ię .

1 7 . D la n iepraw ości łakom stw a iego  rozgniew a­
łem  s ię , y  ub iłem  go: skryłem  od c ieb ie  twarz 
m oię, y  rozgniew ałem  s ię ,  y  poszedł tu ła ią c  s ię  na  
drogę serca sw ego.

1 8 . W idziałem  drogi iego , y  uzdrow iłem  go, y  
zasiem  go przyw iódł, y  w róciłem  p o ciech y  iem u , 
y plączącym  iego.

1 9 . Stw orzyłem  owoc w arg pokóy, pokóy tem u  
który ie s t  daleko, y  który b liżu , m ówi P an , y  u- 
zdrow iłem  go.

2 0 .  Lecz n iezb ożnicy  są  iako morze zaburzone, 
które s ię  uspokoić n ie  m oże, y  w y lew a ią  w ały ie ­
go na  podeptanie y  na bioto.

2 1 .  N ićm asz pokoiu niezboźnikom , m ów i P an  B óg.

R O Z D Z I A Ł  58.

iużn§, p o st i inne miłosierne uczynki.

1 . W olay! n ie  przestaw ay, iako trąba w ynoś 
glos sw óy: a opow iaday ludow i mem u z ło śc i ich , 
a dom owi Jakobowem u grzćchy ich .

2 . Bo m ię ode dn ia do dnia szukaią, y  ch cą  znać 
drogi m oie: iakoby naród który sp raw ied liw ość czy­
n ił, a sądu B oga sw ego nie opuścił: p y ta ią  m ię  o są -  
dziech spraw ied liw ości: ch cą  s ię  do Boga przybliżyć.

3 . P rzecześm y p ościli a n ie w eyźrzaleś: p on iży ­
liśm y  dusze nasze, a  n ie  w iedziałeś? Oto w  dzień
od wiary, Boga i zbawienia.— I  który bliżu. Żydowi, 
który wprzódy miał wiarę, Boga i nadzieję zbawienia,

20. Jako morze zaburzone. Z powodu upalenia na­
miętności, pokus i podszeptów szatańskich.— Wylewa­
ją  w ały jego na podeptanie. Podeptaniem nazywa 
rzeczy nikczemne, plugawe, jakiemi są wyrzuty mor­
skie. Jako więc wzburzone morze wyrzuca na brzeg 
plugastwa, tak  pałające namiętności bezbożnych wy­
dają grzechy i zbrodnie.

21 . N ie masz pokoju niezboźnikom. LXX, niema ra­
dości bezbożnym.

R. 58.— 1. Jako trąba. Czystym i wysokim głosem.
2. Od dnia do dnia szukają. Codziennie udają, że 

mnie i woli mojśj szukają.—Znać drogi moje. Pozy­
wają mię niejako na sąd; przywodzą swoję sprawie­
dliwość i moje drogi, to jest, zamiary pomawiają o 
niewierność i niesprawiedliwość, że nie daję im obie­
canego pokoju i dóbr.—Sądu Boga swego. Sądem na­
zywa to co Bóg sprawiedliwego i słusznego przepisał 
i uchwalił prawem swojem. — Pytają mię o sądziech 
sprawiedliwości. Jakby rzekli: Chcemy wiedzieć, jak 
sprawiedliwe są sądy Boże, niechaj nam zda z nich 
sprawę.—Chcą się do Boga przybliżyć. Żeby się z nim 
spierać i walczyć.

3. Poniżyliśmy dusze nasze. Utrapiliśmy siebie po­
stem. — N ie widziałeś. Zdawałeś się nie patrzeć na 
nasz post. — Wola wasza. Pożądliwość, namiętność, 
wola ciała, wola własna, jakby rzekł: Pościcie, lecz
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jejun ii vestr i in ven itu r voluntas v estra , e t  om nes 
debitores vestros rep etitis .

4 . E cce , ad lite s  e t con ten tiones je ju n atis, e t  
percutitis pugno im p ie. N o lite  jejunare sicu t usque  
ad hanc diein , u t audiatur in ex ce lso  clam or vester .

5 . N um quid ta le  est je jun iu m , quod e leg i, per  
diem affligere hom inem  anim am  suam? num quid  
contorquere quasi circu lum  caput suum , e t s a c ­
cum  e t cinerem  sternere? num quid istud  vocabis j e ­
ju nium , e t  diem  acceptabilem  Dom ino? (Zach. 7, 5).

6 .  N onne hoc est m agis je ju n iu m , quod eleg i?  
dissolve co llig a tion es im p ie ta tis , so lve fa scicu los  
deprim entes, d im itte  eos, qui con fracti su n t, l ib e ­
ros, et om ne onus dirum pe.

7 .  Frange esurienti panem  tu u m , e t egenos va - 
gosque induc in  domum tuam : cum  videris nudum , 
operi eum , e t  carnem  tuam  ne d esp exeris. (Eeech. 
18, 7. M atth. 25, 35).

8 . Tunc erum pet quasi m ane lum en tuum , e t  
san itas tua c it iu s  orietur, e t  a n te ib it faciem  tuam  
ju stitia  tu a , et gloria D om ini co llig e t  te.

9 .  Tunc in vocab is, et D om inus exa u d iet, c lam a­
b is, e t d icet: E cce  adsum ; si ab stu leris de m edio  
tu i catenam , e t  desieris extend ere d ig itum , e t l o ­
q u i, quod non prodest.

1 0 .  Cum effuderis esurien ti an im am  tuam , e t  
anim am  afflictam  rep leveris, orietur in  tenebris lu x  
tu a , e t tenebrae tuae erunt s ic u t m erid ies.

1 1 .  E t requiem  tib i dabit D om inus sem per, et 
im pleb it sp lendoribus anim am  tu am , e t ossa tua  
liberabit, e t  eris quasi hortus irrigu u s, e t s ic u t  
fons aquarnm , cujus non defic ien t aquae.

1 2 .  Et aedificabuntur in  te  deserta  saeculorum : 
fundam enta gen eration is et gen eration is su sc ita b is, 
et vocaberis aed ificator sep ium , avertens sem itas  
in q u ietem . (In fr. 61, 4).

tymczasem dogadzacie chciwości, pożądliwościom wa­
szym.—D łużn iki... pociągacie. Chciwie i nieludzko wy­
magając tego, czego dla ubóstwa uczynić nie mogą.

4. N a swary i  na zwady pościcie. Dla tego nie 
przyjmujecie pokarm u aż do wieczora, żeby cały dzień 
można było przepędzać na sprawach i sporach sądo­
wych.— A  bijecie pięścią niezbożne. Dłużników waszych, 
albo tych z którymi się prawujecie. —  Aby słyszano 
głos icasz na wysokości. Nie chciejcie tak pościć, żeby 
głos sporu waszego był słyszany, albo wołanie tych, 
których trapicie i dręczycie.

5. Przez dzień. To jest, przez krótki czas. — Z a ­
krzywić jako  obręcz głowę swoję. Poszczący bowiem, 
częścią przez osłabienie, częścią żeby się trzymać w po­
kutnej postawie, zwieszali głowę i nachylali szyję. — 
Wór. Włosiennicę. — Popiół pościelać. _ Temi bowiem 
rzeczami jako symbolami pokuty ozdobili pust. P. W.

6. Zw iązki niezbożności. Obligi i umowy lichwiar­
skie, któremi zwłaszcza ubogich gwałtownie uciskałeś 
i wyczerpywałeś.

7. Ułam. Rozdziel. — Ciałem łicojem. LXX. mają, 
1 nie gardź domownikami nasienia twego. Tak więc 
ciałem zowie się ubogi krewny.

8. Jako zaranie. W hebr. jest, ja ko  zorza; jakby 
rzekł: Tedy się poczniesz wynurzać z pośród ciemności 
klęsk, jakoto, z niewoli Babilońskićj na światłość we­
sela i szczęścia. — Zdrowie twoje. Wyswobodzenie

postu w aszego nayduie s ię  w ola w asza, a  w szytk ie  
dłużniki w asze pociągacie.

4 . Oto s ię  na sw ary y  na zwady p o śc ic ie , a b i- 
iec ie  p ię śc ią  n iezbożnie. N ie  pośćcie iak o  aż do 
tego dn ia, aby słyszano glos wasz na w ysokości.

5. Izali tak i ie s t  post którym  obrał, przez dzień 
trapić człow iekow i duszę swoię? izali zakrzyw ić  
iako obręcz głow ę sw o ię , a  wór y  popiół pościelać?  
izali to nazow iesz postem , y  dniem  przyiem nym  
Panu?

6 .  Iza li n ie  to ie st raczćy post k tórym  obrał? 
rozwiąż zw iązk i n iezbożności, rozwiąż brzem iona 
c iężą ce , w yp u ść  n iew olą u c iśn ion e w olno, a  w sze­
lakie brzem ię rozerwi.

7 . Ułam łaknącem u ch leba tw ego, a  ubogie y  
tu ła iące s ię  wprowadź do domu tw ego: gd y uyźrzysz  
nagiego, przyodziy go , a n ie  gardź c ia łem  tw oim .

8 .  Tedy w yn ik n ie  iako zaranie św ia tło ść  tw oia , 
a zdrowie tw o ie  rych lćy  w znidzie: y  póydzie  przed 
obliczem  tw o im  sp raw iedliw ość tw oia, a  chw ała  
Pańska zbierze c ię .

9 . Tedy w zyw ać będziesz , a Pan w y s łu c h a , za­
w ołasz, a rzecze: Owom ia ; ie ś li  odćym iesz z po­
śrzodku s ieb ie  łańcuch a przestaniesz w y c ią g a ć  pa l­
ca , y  m ów ić co n ie ie s t  pożyteczno.

1 0 . Gdy w y le iesz  łaknącem u duszę tw o ię , a  du­
szę utrapioną nasycisz: w znidzie w c iem n ości św ia ­
tłość  tw oia , a  ciem ności tw oie będą iako południe.

1 1 . Y dać Pan odpoczynienie zaw żdy, y  napełni 
iasnością  duszę tw oię, a k ości tw oie w yzw oli: y 
będziesz iako  ogród w ilg o tn y , y  iako zdróy wodny, 
którego w ody nie ustaną.

1 2 .  Y będą budowane przez c ię  pustk i w ieków : 
fundam enty rodu y  rodu w yw iedziesz: y  będziesz 
nazwan budow nikiem  płotów odw racaiący śc ie ż k i na 
odpoczynienie.

twoje z  nieszczęść i niewoli. — Pójdzie przed obliczem 
twojem. Jakby pochodnia będzie poprzedzać ciebie, żeby 
wyprowadzić z nieszczęść.—Sprawiedliwość twoja. Mi­
łosierdzie twoje.— Chwała Pańska. Chwalebne wyba­
wienie, które się stanie tobie z Bożego dobrodziej­
stwa.—Zbierze cię. Wyrwie ciebie z niebespieczeństw 
lub niewoli.

9. Łańcuch. W  hebr. jest, jarzmo, to jes t którym 
uciskasz ubogich. — Wyciągać palca. Który je s t gie- 
stem albo naśmiewającego się, albo urągającego, albo 
grożącego, jakby palcami chciał oczy wykłuć.— Co nie 
jest pożyteczno. Jest miosis, mniej się bowiem mówi 
jak  znaczy.

10. W ylejesz... duszę twoję. Okazując wnętrzno­
ści miłosierdzia. — Utrapioną. Głodem, nagością, tro­
ską.—Nasycisz. Pokarmem, odzieniem, pociechą i ra ­
dością.— W znijdzie. To samo jes t co powiedział w. 8: 
W yniknie ja k o  zaranie światłość twoja.

11. Jasnością. Wesołości, pogody i szczęśliwości du­
szy.— Kości twoje. Członki twoje i ciało twoje utra- 
pione i wyschłe od udręczeń niewoli Babilońskiej. — 
Jako ogrod wilgotny. Zieleniejący się i kwitnący, i ob­
fitujący w owoce.—Jako zdrój wodny. Albowiem bę­
dziesz opływał we wszelkiego rodzaju dobra.

12. Będą budowane przez cię pustki wieków. Domy 
albo miasta od wielu wieków opuszczone. — F unda­
menty. Przywrócisz i odbudujesz miasta i domy zbu-
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1 3 . S i averteris a  sabbato pedem tu u m , facere  
vo luntatem  tuam  in  die sancto m eo, e t  vocaveris  
sabbatum  d elica tu m , et sanctum  D om ini gloriosum , 
e t  glorificaveris eu m , dum non facis v ias tuas, et 
non in ven itur voluntas tu a , u t loquaris serm onem :

1 4 .  tu nc delectaberis super D om ino, e t  su sto l­
lam  te  super a ltitu d in es terrae, e t cibabo te h e ­
red itate Jacob patris tu i: os en im  D om ini locu ­
tum est.

1 3 .  Jeś li odw rócisz od Szabbatu nogę tw o ię , od 
czy n ien ia  w olą twoię w dzień  św ięty  m óy, a na- 
zow iesz Szabbat roskosznym  y  św iętym  Pańskim  
ch w aleb nym , a  uczcisz j i  n ie  czyn iąc dróg tw oich  
ani s ię  naydzie w ola tw o ia , żeb yś m ia ł m ów ić  
m owę:

1 4 .  tedy s ię  będziesz roskoszow ał w P a n u , y  
w yniosę  c ię  na  w ysokości z iem ie , y  nakarm ię cię  
dziedzictw em  Jakoba oyca  tw ego: bo u sta  P ań skie  
m ów iły .

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 58. w. 5. Iza li taki jest post którym obrał. Nie podoba się Panu Bogu post, 
który tylko ciało trapi wstrzymywać się od pokarmów cielesnych: ale kiedy kto trapiąc ciało postem powścią­
ga się od grzechu i pełni wolą Bożą, tak i post przyjemny jes t Panu Bogu. Przetóż nie trzeba wątpić że wola 
Boża jest, aby ludzie trapili postem ciała swoje, o czem masz Levit. 16 i 23. Num. 29. A jeśli kto poszcząc, 
od grzechu się nie wstrzyma, tego post nie jest Bogu przyjemny, iż dobrą rzecz źle odprawuje.

C A P U T  LIX. R O Z D Z I A Ł  59.
O grzechach , jalco jedynej przeszlcodzie do otrzym ania łash i  zbawienia od Boga.

1 . E cc e , non est abbreviata m anus D om in i, ut 
sa lvare nequeat: neque aggravata  e s t  auris ejus, u t 
non exau d iat. (Nnm. 11, 23. Supr. 50, 2).

2 . Sed in iqu itates vestrae d iv iserunt in ter vos 
e t Deum  vestrum , e t peccata  vestra  absconderunt 
faciem  ejus a vob is, ne exaud iret.

3 . Manus enim  vestrae po llu tae su nt sangu ine, 
et d ig iti vestr i in iq u ita te: labia vestra  locuta sunt 
m endacium , e t  lingua vestra in iq u ita tem  fatur. 
(Supr. 1, 15).

4 . Non e s t, qui in vocet ju st it ia m , neque est, 
qui ju d ice t vere, sed  conlidunt in  n ih ilo , e t lo ­
quuntur van ita tes: conceperunt laborem , e t pepererunt 
in iq u itatem . (Job. 15, 35).

5 .  Ova aspidum  ruperunt, e t  te la s araneae t e ­
xuerunt: qui com ederit de ovis eorum , m orietur, 
e t  quod confotum  e s t , erum pet in  regulum .

1 . Oto n ie  ukróciła s ię  ręka Pańska, aby n ie  mo" 
g ła  zb aw ić, an i s ię  ob ciążyło ucho iego , aby nie  
usłyszało .

2 .  Lecz n iepraw ości w asze rozdzieliły  m iędzy  
w am i a m iędzy B ogiem  w aszym : a  grzćchy wasze  
zak ry ły  ob licze iego od w as, aby nie w ysłu ch a ł.

3 . Bo ręce wasze są  k rw ią  zm azane, y  palce  
w asze n iepraw ością: w argi w asze m ów iły k łam stw o, 
a  ięzyk  w asz n iepraw ość św iego ce.

4 . N ićm asz ktoby w zyw ał sp raw ied liw ości, ani 
ktoby sąd ził praw dziw ie: a le u fa ią  w  n iczy m , a m ó­
w ią  próżności: poczęli p race, a urodzili n iepraw ość.

5 . Jayca źm iiow e przełupili, a p łócien  pa ięczych  
natkali: kto będzie iad ł ia y ca  ich  um rze: a  co 
się  w y lęg ło , w yk lu ie  się  w  bazyliszka.

rzone od wielu wieków, których tylko fundamenta przy- To zaś uczynisz, gdy nie będziesz trw ał przy nałogach 
walone ziemią były pozostały: oznacza podupadłą sy- twoich i namiętnościach. — Żebyś m iał mówić mowę. 
nagogę, z której ruin powstał Kościół Chrystusowy, K tóra nie pomaga, jak  to powiedział w w. 9.
z przydaniem pogan, którzy z kamieni stali się synami 
Abrahamowymi.—Budownikiem płotów. Stosuje mowę

14. Będziesz rozkoszował w Panu. Będziesz używał 
duchownych rozkoszy.— Wyniosę cię. Dam tohie wznio-

i oznacza odbudowanie Jerozolimy; ta bowiem często się słą duszę.—Nakarmię cię. Dam tobie owe wielkie do­
żowie winnicą, której murami są płoty. Albo rozumie bra, które obiecałem Abrahamowi, Izaakowi i Jakóbo- 
płoty winnic obalone przez Chaldejczyków. Budownika- wi. Sprawię iżbyś żył płodami ziemi ojczystej. Stosuje 
mi płotów są ci, którzy stanowią albo odnawiają ko- mowę do ziemi obiecanćj, która była symbolem owej 
ścielną karność i prawa. —  Odwracający ścieżki na  niebieskiśj ziemi żyjących. —B o usta Pańskie mówiły, 
odpoczynienie. K tóry obwarowuje ścieżki, przez które A więc obietnica ta skutek swój weźmie.

I, .1J ... 1.. V... JI A i A Z - - *---- - - * V AA ..aIaA.. A A .. ...tm Ml AA D O 1 ~\T, A .. /«M/t/łl I/V 01 A \  1 A ofoln Olwchodziły bydlęta i nieprzyjaciele pustoszący winnice 
i domy, i dla tego staje się sprawcą spokoju.

13. Jeśli odwrócisz od szabbatu nogę twoję. Jeśli od­
wrócisz nogę twoję od przekroczenia soboty, gdyż w so­
botę długa droga i wszelka niewolnicza praca, która

R. 59.—1. N ie ukróciła się. N iesta ła  się mniśj po­
tężną.— A n i się obciążyło. Nie stało się głuchem.

2. Rozdzieliły. Jakby murem stanęły pomiędzy wa­
mi a Bogiem.

4. Ktoby wzywał sprawiedliwości. W  hebrajskim
się odbywa nogami lub rękami, była zabroniona.— Od jest, niema ktoby powoływał w sprawiedliwości; niema 
czynienia wolą twoję. Powtórzyć należy jeś li odwró- ktoby sprawiedliwie powoływał drugiego na sąd. Albo 
cisz. Zdanie jest: Jeśli w sobotę nie tylko się wstrzy- niema ktoby głos swobodny w sprawie sprawiedliwej 
masz od pracy, lecz także nie będziesz chodził za wolą podniósł.— 11 fa ją  w niczem. Chociaż się nie opierają 
i namiętnościami twojemi, dogadzając obżarstwu i le- na żadnym fundamencie sprawiedliwości, ufają jednak, 
nistwu, ale się oddasz uczynkom pobożności. — Roz- że tych z którym i spór wiodą pokonają w sądzie.— 
kosznym. Rozkosznie i tkliwie obchodzonym. Alboroz- Próżności. Kłamstwa, zdrady.— Poczęli prace. Przy- 
kosznym bądź sobie, bądź Bogu, to jes t iżby miał Bóg krość bliźniego. LXX, zabójstico. Albo pod imieniem 
wielką rozkosz z pobożnego obchodu soboty.—Iśw iętym  pracy, jako i boleści, oznacza się grzech, który przy- 
Pańskim chwalebnym. Jeśli nazwiesz i będziesz czcił i za- nosi wiele pracy, przykrości, troski i klęsk, 
chowywał sobotę jako dzień święty, i poświęcony na 5. Jajca źmijoice przełupili. Swoje złośliwe pomy- 
phwałę i uczczenie Boga. — N ie czyniąc dróg twoich, sły i knowania gniewu, łupieztwa i mężobójstwa wy-
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6 . T elae eorum  non erunt in  vestim en tu m , n e - j 
que operientur operibus su is: opera eorum , opera 
in u t il ia ,  e t opus in iq u ita tis  in m anibus eorum. j

7 . P edes eorum  ad m alum  cu rrun t, et fe stin a n t,  
u t effundant sanguinem  innocentem ; cogitationes 
eorum  cog ita tion es in u tiles: va stita s et contritio  
in v iis  eorum . (Prov. 1, 16. JRom. 3, 15).

8 .  Viam pacis n escieru n t, et non est judicium  
in  gressib us eorum : sem itae eorum  incurvatae su n t  
e is , om nis qui ca lca t iu  e is ,  ign orat pacem .

9 .  Propter hoc elougatum  est ju d iciu m  a nobis, 
et non apprehendet nos ju stit ia : exspectav im us lu ­
cem , e t ecce  tenebrae: splendorem , e t in tenebris 
am bulavim us.

1 0 .  P alpavim us sicu t caeci p a r ie tem , et quasi 
absque o cu lis  a ttrectav im u s: im p egim u s m eridie  
quasi in  tenebris, in  ca lig in osis quasi m ortui.

1 1 .  R ugiem us quasi ursi om nes, e t quasi co lum ­
bae m editau tes gem em us: exspectav im us ju d iciu m , 
et non est: sa lu te m , et elongata e s t  a nobis.

1 2 . M u ltip licatae sunt en im  in iq u ita tes  nostrae  
coram t e ,  et p eccata  nostra responderunt nobis, 
quia scelera  n o stra  nobiscum , e t  in iq u ita tes n o ­
stras cognovim us,

1 3 .  peccare e t  m en tir i contra D om inum : e t a- 
versi su m u s, ne irem us post tergu m  D ei n ostr i, 
ut loquerem ur calum niam  et transgressionem : con ­
cepim us et locu ti sum us de corde verba m endacii.

1 4 . E t couversum  est retrorsum  ju diciu m , e t  
ju stit ia  longe s te t it ,  quia corruit in  platea v er i­
tas, e t  aequitas non potuit ingred i.

1 5 .  E t facta  e s t  veritas in  ob liv ionem , e t qui 
recessit a m alo , praedae patu it: e t  v id it D om inus, 
e t  m alum  apparuit in  ocu lis e ju s , quia non est  
judicium :

1 6 .  e t v id it , q u ia  non est v ir , e t  aporiatus e s t ,  
quia non est qui occurrat, et sa lv a v it sib i bra-
konali.—Płócien pajęczych natkali. Gdy znikomych i 
na nic nieprzydatnych bogactw i potęgi szukają, ze szko­
dą drugich.— K to będzie ja d ł jajca ich, umrze. K tó­
rzy się przyłączają do ich knowań bezbożnych, zgotują 
sobie zgubę.—A  co się wylęgło, w ykluje się w bazy­
liszka. Niezmiernie są szkodliwe te ja ja  bezbożnych; 
albowiem gdy rozbijesz, znajdziesz w nich bazyliszka.

6. N ie Zgodzą się na szatę. Gdyż są pajęczynami.— 
Sprawa nieprawości. Dzieło nieprawe.

7. Spustoszenie i  skruszenie na ścieżkach ich. Gdzie­
kolwiek idą, wszystko pustoszą i kruszą: są nakształt 
zarazy, która wszystko zakaża.

8. Sądu. Sprawiedliwości, prawości, słuszności.— 
W  krokach ich. W  drogach ich, w czynnościach i usi­
łowaniach ich.—Pokrzywiły się. Są skażone, przewro­
tne. —Kto po nich chodzi. Kto na nieb zostaje.—N ie  
zna pokoju. Nie będzie mu dobrze.

9. Oddalił się sąd od nas. Odstąpiła od nas p ra ­
wdziwa sprawiedliwość.— N ie imię się nas sprawiedli­
wość. Powtórzenie tegoż zdania. Nie będziemy posia­
daczami sprawiedliwości.—Światłości. Pomyślności.— 
Ciemność. Klęski.

TP mroku ja ko  umarli. Niektórzy z hebrajskiego 
jo a?ają: w grobach zostawaliśmy ja ko  trupy; który

sposób mówienia oznacza największą ślepotę i klęskę, 
dra tdeieoi ryczeć jako  niedźwiedzie. Gdy im wy-

4 Szczenięta,— Czekaliśmy sądu. Pow tarza obycza-

6 . P łótna ich  nie zgodzą s ię  na szatę , an i się  
nakryią robotam i sw óm i; roboty ich  roboty niepo-

;ży teczn e : a  spraw a n iepraw ości w  ręku ic h .
7 . N ogi ich  bieżą na z le , y  śp ieszą s ię  aby  

w y la ły  krew  n iew inną: m yśli ich  m y śli n iepoży-  
teczn e , spustoszenie y  skruszen ie na śc ićźk ach  ich .

8 . D rogi pokoiu n ie zn a li, y  niem asz sądu w kro­
kach ic h , śc ie żk i ich pokrzyw iły  s ię  im : każdy  
kto po n ich  chodzi, nie zna pokoiu.

9 .  D la leg o  oddalił s ię  sąd od nas, y  n ie  im ie  
się  nas spraw iedliw ość: czek a liśm y św ia t ło śc i, alić  
oto ciem ność: iasn ośc i, a  w e ćm ie chodzili.

1 0 . M acaliśm y śc ia n y  iako ślep i, a iako  bez 
oczu ty k a liśm y  się: p o tyk a liśm y się w południe iako 
we ćm ie: w mroku iako um arli.

1 1 . B ędziem  w szyscy ryczćć iako niedźw iedzie: 
a iako go łęb ie stęk a iąc  stęk ać będziem y: czeka­
liśm y  sądu , a  nićm asz go , zb aw ien ia , a oddaliło  
s ię  od n a s .

1 2 .  Bo s ię  rozm nożyły n iepraw ości nasze przed 
tobą, a  grzóchy nasze odpow iedziały nam: bo zło­
śc i nasze z n am i są , y  poznaliśm y niepraw ości n asze,

1 3 . grzćszyć y  kłam ać przeciw  Panu: y  odwró­
c iliśm y  się  ab yśm y nie sz li za Bogiem  naszym , ż e ­
byśm y m ów ili potwarz y  przewrotność: poczęliśm y  
y  m ów iliśm y z serca słow a kłam stw a.

1 4 . Y obrócił się  opak są d , a spraw ied liw ość  
zdaleka s ta n ę ła : bo się  pow aliła  na u licy  praw da, 
a praw ość n ie  m ogła w niśdź.

1 5 .  Y przyszła  prawda w  zapam iętan ie: a kto
odstąpił od z ło ś c i, zlupion ie st: y  w idział P a n , a 
złe s ię  zdało w  oczach iego , że n ie było sądu:

1 6 .  y  w i d z i a ł  że n ie m a s z  m ęża: y  t r w o ż y ł  so ­
b ą ,  że n ie  b y ło  k to b y  z a b i e ź a l :  y  z b a w i ł  S o b i e r a ­
j e m  bolejących i wzdychających to co rzekł w. 9.

12. Grzechy nasze odpowiedziały nam. Albowiem 
kara grzechu naszego, jakby echo, odpowiada winie. 
Grzechy nasze świadczą przeciwko nam. — Z  nami. 
Przed nami. Tak powiadał Dawid, Psal. 50, 5: Grzech 
mój jest zaw żdy przedemną. Albo zbrodnie położył za­
miast kar za zbrodnie.

JS. Grzeszyć i  kłamać. Wylicza zbrodnie: kłamać 
jest to złamać wiarę Bogu, i opuściwszy cześć prawdzi­
wego Boga służyć bałwanom i występkom.

14. Obrócił się opak sąd. W ygnana została od nas 
sprawiedliwość.—Powaliła na ulicy prawda. Obaloną 
została prawda i sprawiedliwość w sądzie i w stosun­
kach kupieckich. — Nie mogła wnijść. Jakby naszą 
zbrodnią utrapiona i osłabiona. Albo wygnaną została 
z sądu.

15. Kto odstąpił od złości. To jest mąż prawy i 
prosty.—Złupion jest. Od bezbożnych i niesprawiedli­
wych.—Złe się zdało w oczach jego. To samo jest co 
powiedział: widział Pan.—Sądu. Sprawiedliwości.

16. Nie masz męża. Niema, ktoby się trzymał spra­
wiedliwości, ktoby zanosił szczere modlitwy do Boga.— 
Trwożył sobą. Niespokojny i zmieszany niejako był 
Bóg: mówi o Bogu w sposób ludzki.—Ktoby zabieżal. 
Ktoby się modlitwą opierał gniewowi jego. — Zbawił 
sobie ramię swoję. Bóg znalazł zbawienie w ramieniu 
swojem, t. j. gdy nie było nadziei, i świat ginął w zbro-
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chium  suum , et ju stit ia  ejus ip sa  confirm avit e u m /  
(Ephes. 6, 17).

1 7 .  Indutus est ju s t it ia  u t lorica, e t  ga lea  sa­
lu tis  in  cap ite ejus: indutus est vestim en tis  u l­
t io n is , e t opertus est quasi pa llio  z e li .  *

1 8 .  S icu t ad v indictam  quasi ad retributionem  
in d ign ation is hostibus su is , e t v ic iss itu d in em  in i­
m ic is  su is: in su lis  .vicem reddet.

1 9 . Et tim eb u n t, qu i ah occ id en te , nom en D o­
m in i, e t qui ab ortu so lis , gloriam  ejus, cum  ve­
n er it quasi fluvius v io len tu s, quem  sp ir itu s D om i­
n i cog it,

2 0 .  e t ven erit Sion rcdem tor, et e is ,  qui redeunt 
ab in iq u ita te  in Jacob, d ic it  D om iuus. (Rom. 11,26).

2 1 .  Hoc foedus meum  cum e is , d ic it  Dom inus: 
Spiritus m eu s, qui est in  te , e t  verba m ea , quae 
posu i in ore tuo, nou receden t de ore tu o , e t de 
ore sem in is tu i,  e t  de ore sem in is sem in is tu i, d i­
c it  D om inus, amodo et usque in  sem piternum .

C A P U T  LX.
O królestwie Chrystusowem, p r zy  ląc

1 . Su rge, illu m in are Jerusa lem , qu ia ven it lu ­
m en tuum , et g loria  D om ini super te orta est.

2 .  Q,uia ecce  tenebrae operient terram , e t ca ­
ligo  populos: super te autem  orietur D om in us, et 
gloria  ejus in  te videb itur.

3 . E t am bulabunt gen tes  in  lu m in e tu o , e t  r e ­
g es  in  splendore ortus tu i.

4 .  Leva in  c ircu itu  ocu los tu os, e t vide: om nes 
dniach, Bóg ramieniem potęgi swojej tak  wielkiemu 
nieszczęściu zaradził, dając Chrystusa. — Sprawiedli­
wość jego. Świętość, dobroć i miłosierdzie. Albo spra- 
dliwość właściwie rozumieć należy, którćj się stało za­
dość przez wcielenie i mękę Chrystusową.— Ta go po­
twierdziła. Umocniła, i jakby dodała ducha, żeby nie 
ustał w rozpoczętem dziele, lecz dał Syna swojego, 
dla naszego odkupienia.

17. Oblókł się w sprawiedliwość jako  w pancerz. 
Sprawiedliwość uzbroiła i umocniła całą pierś i serce 
Boże, iżby w obronie swojej sprawiedliwości i swojego 
sprawiedliwego panowania walczył przeciwko tyranom, 
to jest, przeciwko czartom, którzy człowieka niespra­
wiedliwie trzymali w niewoli. Hełm zbawienia. Ten 
uzbrajał całą głowę i myśl Bożą, iżby cała jego inten- 
cya zmierzała do zbawienia ludzi.— W  szaty pomsty. 
Szatą całe ciało okrywającą była pomsta; albowiem 
cały i jakby całćm ciałem uderzał na nieprzyjaciół, to 
jest, na grzechy, żeby je  zgładzić.— Płaszczeni żarli­
wości. Gorliwość okryła i ozdobiła wyżej wyrażony 
jego oręż, a mianowicie gorliwość o cześć i chwałę 
swoję, i zbawienie ludzi.

18. Jako na pomstę. Jako zawistny mąż pała gnie­
wem przeciwko zalotnikom żony swojej, i za zniewagę 
i krzywdę jaką  odbiera usiłuje się pomścić, i w tym 
celu przywdziewa oręż.— Wyspom wzajem odda. Wy­
spami zowie odległe narody na wyspach i za wyspa­
mi mieszkające; tym oddał wet za wet, gdy zburzył 
ich bezbożność i bałwochwalstwo, i uczynił ich chrze- 
ściaóskimi i pobożnymi.

19. Będą się bać. Czcić,—K tórzy od zachodu. To jest, 
wszystkie narody, tak te co są na zachód, jako i te co 
pa wschód -Gdy przyjdzie jako  rzeka gwałtowna. Ozna-

m ię sw oie, a sp raw ied liw ość iego  ta go p o tw ier­
dziła .

1 7 . Oblókł s ię  w spraw ied liw ość iako w pancerz, 
a h e lm  zb aw ien ia na g iow ie iego: oblókł s ię  w
szaty p om sty , a odział s ię  iako p łasczem  ża r liw ośc i,

1 8 .  Jako na p om stę, iako na  oddanie zag n iew a­
nia n ieprzyiacio łóm  sw oim , y  nagrodę p rzeciw n i-  
kóm sw oim : w yspom  w zaiem  odda.

1 9 .  Y będą s ię  bać, którzy od zachodu, im ie ­
nia Pańskiego: a którzy od w schodu słoń ca , s ła w y  
iego: gd y przydzie iako rzćka gw ałtow na którą duch  
Pański pędzi,

2 0 .  y  przydzie Sionowi od kup icie l, y  tym  k tó ­
rzy s ię  w raca ią  od n iepraw ości w  Jakobie, m ówi P a n .

2 1 .  To przym ierze m oie z n im i, m ówi Pan: D uch  
m óy k tóry ie s t  na tob ie, y  słow a m oie którćm  po­
łoży ł w u śc iech  tw o ich , n ie  odstąp ią od ust tw o ­
ic h , y  od u st n a sien ia  tw ego, y  od u st n a sien ia  
nasien ia  tw ego , m ów i Pan, odtąd y  aż na w iek i.

R O Z D Z I A Ł  60.
xniu się doń wielu narodów, i  t. d.

1 . W stań , ośw ićć  s ię  Jeruzalem : bo przyszła
św ia tło ść  tw oia, a  sław a  P ańska w eszła  nad tobą.

2 . Bo oto c iem ności okryią z iem ię , y  m rok n a ­
rody: ale nad tobą w znidzie P a n , a sław a iego  nad  
tobą w idziana będzie.

3 . Y będą chodzić narodow ie w  św ia tło śc i tw o ­
ić y , a  królow ie w  iasn ośc i w eszcia  tw oiego.

4 . Podnieś w  około oczy tw o ie , a ogląday: ci 
cza gwałtowność, siłę, skuteczność Ewangelii i opo­
wiadania Chrystusowego i apostolskiego.— Którą duch 
Pański pędzi. K tórą gwałtowny w iatr pędzi. Byli po­
ruszani i jakby miotani apostołowie duchem Bożym, 
którego obficie otrzymali podczas Zielonych świątek.— 
Pędzi. Pobudza.

20. Syonrni. To jest, Kościołowi. — Tym którzy się 
wracają od nieprawości. Którzy z niewoli grzechu w ra­
cają do Boga.— W  Jakobie. K tórzy należą do Izraela.

21. Przymierze moje. Które się wyraża w następu­
jących zaraz słowach.— Duch mój. Są słowa Boga do 
Kościoła. Przez Ducha swojego rozumie Ducha świę­
tego, który przez wiarę i miłość rozlany jest w całym 
Kościele, to jest, w sercach wiernych. — Słoto a moje. 
Przykazania moje.—  Od ust twoich. Od ust i serca 
twojego, i synów i wnuków twoich.

R. 60.— 1, W stań. O Kościele! o ludu wierzący w 
Chrystusa, który dotąd siedziałeś w ciemnościach niedo­
wiarstwa i niewiadomości.— Oświeć się. Przyjmij wscho­
dzące słońce sprawiedliwości.—Światłość twoja. P rzez 
światłość i  chwałę rozumie obecność Chrystusową, na­
ukę, łaskę i całą chwałę Ewangelii.

2. Ciemności. Poganizmu, bałwochwalstwa i innych 
błędów, a także wszelkiego rodzaju namiętności i grze­
chów.

3. Będą chodzić narodowie w światłości twojej. P rzy j­
dą poganie do światłości twojej, ja k  przekłada W ata- 
blus, jako którzy się znajdują w nocy na morzu, i są 
miotani bałwanami, kierują kroki do pochodni k tórą  
widzą zapaloną w porcie.— W  jasności wejścia twoje­
go. W  jasności słońca sprawiedliwości, które dla cie­
bie wznijdzie.

4. Podnieś. Jakby z wieży, z wyniosłego miejsca,
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is t i  congregati su nt, ven erun t tibi: filii tu i de lo n ­
ge ven ien t, et filiae tu ae de la tere  su rgen t. (Supr. 
49. 18).

5 .  Tunc v ideb is, et a fflues, m irabitur e t d ila ta­
bitur cor tuum , quando conversa fu erit ad te  
m ultitud o m aris , fortitudo gentium  v en er it tibi:

6 . inundatio  cam elorum  operiet te , drom edarii 
Madian et Eplin: om nes de Saba v en ien t, aurum  
et thus deferentes, e t laudem  Domino an nuntian tes.

7 .  Omne pecus Cedar congregabitur t ib i ,  arietes 
Nabajoth m in istrabunt tib i: offerentur super p la ­
cab ili a ltari m eo, e t domum  m ajestatis m eae g lo ­
rificabo.

8 .  Qui su nt is t i ,  qui u t nubes vo lan t, et quasi 
colum bae ad fenestras suas?

9 .  Me en im  in su lae  exp ectan t, e t  n a ves m aris 
in  pr inc ip io , u t adducam  filios tuos de longe: ar­
gentum  eorum , e t aurum  eorum cum  e is  nomini 
D om ini D ei tu i, et sancto  Israe l, quia g lorificav it te.

1 0 .  E t aedificabunt filii peregrinorum  m uros tuos, 
e t reges eorum m in istrabunt tibi: in  ind ignatione  
en im  m ea percussi te , e t iu  recon cilia tion e m ea  
m isertus sum tui.

1 1 .  E t aperientur portae tuae ju g iter , die ac 
nocte non claudentur, u t afferatur ad te  fortitudo  
gen tium , e t reges earum  adducantur. (Apoc. 21 ,25).

1 2 . Gens en im  e t regnum , quod non servierit 
tib i, perib it, et g en tes solitudine vastabuntur.

z góry Syon, na którym jesteś położony. — W  około. 
Obejrz w około wszystkie części świata. — Synowie 
twoi z  daleka przyjdąi. Synowie i córki twoje ze wszyst­
kich stron świata do ciebie przyjdą,.—Poiostaną. Żeby 
iść do ciebie.

5. Oglądasz. Z rozkoszą,.—Opływać będziesz. W  ra ­
dość i obfitość licznych dzieci. — Rozszerzy się serce 
twoje. Od radości i wesela.—Zgraja morslca. Wielka 
liczba narodów zamorskich i mieszkańców wysp, jako 
to Grecy, Afrykanie, Hiszpanie, Gallowie, ltalowie.— 
Moc poganów. Narody mocne i silne, czyli wszystkie 
słynniejsze i znakomitsze narody.

6. Obfitość. Obfitość wielbłądów, które wiozą przy­
bywające do Kościoła liczne narody i ich bogactwa.— 
M adyan i E fa . Kraje leżące za Arabią, obfitujące 
w wielbłądy. — W szyscy z Saby przyjdą. Wszyscy, 
to jest, w wielkiej liczbie, z których pierwsi byli trzej 
mędrcy, Mat. 2, 1. Saba jest to kraina położona mię­
dzy morzem Czerwonem i zatoką Perską, i obfituje 
w złoto, kadzidło, cynamon, balsam, m irrę i t. d., 
przeto nazywa się także Arabią szczęśliwą.

7. Wszystek dobytek Cedar. Cedar i N abajot krainy 
są Arabskie, obfitujące w owoce i bydło, tak  nazwane 
od synów Izmaela tegoż imienia. — S łużyć będą to­
bie. Na twój użytek, będą składane tobie w ofierze. 
—Będą ofiaroicani na ubłagalnym ołtarzu moim. 
N ie jak o  ofiary według obrządku Mojżeszowego, te bo­
wiem za czasów Kościoła będą zniesione, lecz jako da­
ry. Stosuje jednak mowę do starozakonnego ołtarza i

ar żydowskich.— N a ubłagalnym ołtarzu. Na ołtarzu 
mnie przyjemnym.— Dom majestatu mego. Domem ma­

tu Bożego był niegdyś Kościoł Jerozolimski, te-
8 Z ł- kościoł Chrystusowy, 

iakh °rzyż to są. Słowa są proroka dziwiącego się, 
w u /  ^ze^ : Jak  gęsto, gdy wiatr wieje, lecą obłoki

I wietrzu, i jak  gęsto odlatują gołębie do gniazd
Bu. St. Tbst. T. III.

w szy scy  zgrom adzili s ię , przyszli do c ieb ie: sy n o ­
w ie  tw oi zdaleka prziydą, a córki tw oie z boku  
pow staną.

5 . Tedy oglądasz, y  opływ ać będziesz: zadziwi s ię  
y  rozszerzy się  serce tw oie, gdy s ię  obróci ku tobie 
zgraia  m orska, m oc poganów prziydzie do c ieb ie .

6 . O b fitośćw ielb jądów okryiecię, w ielb ląd ow iepręd - 
cy Madian y  Eplia: w szyscy  z Saby prziydą, złoto y  
kadzidło przynosząc, a  chw ałę Panu opow iadając.

7 . W szytek  dobytek Cedar zgrom adzi s ię  kto- 
bie, barani N abaioth słu żyć będą tobie: będą ofia­
row ani na ub łagaln ym  ołtarzu m oim , a  dóm m a- 
ie sta tu  m ego w sła w ię .

8 . Którzyż to są  co iako obłoki la ta ią , a iako  
go łęb ie do ok ien  sw oich?

9 .  Bo m nie w ysp y  czekaią, y  ok ręty  morskie na  
początku: abych  przyprowadził sy n y  tw e zdaleka: 
srebro ich  y  złoto ich  z n im i im ien iow i Pana B o­
ga tw ego , y  św iętem u  Izraelow em u, bo c ię  w sław ił.

1 0 .  Y pobuduią synow ie obcych m ury tw o ie , a 
królow ie ich  s łu ż y ć  będą tobie: bo w  rozgniew aniu  
moim ubiłem  c ię , a w  poiednaniu m oim  zm iłow a­
łem  s ię  nad tobą.

1 1 .  Y będą otworzone bramy tw o ie  u staw iczn ie:  
we dn ie y  w  n o cy  n ie  będą zam knione, aby noszo­
no do cieb ie m oc narodów, y  króle ich  aby przy­
wiedziono.

1 2 .  Bo naród y  królestw o któreby tobie n ie  
słu ży ło , zg in ie: a narodowie pustoszeniem  sp u sto ­
szen i będą.
swoich, gdy nadchodzi burza, tak gęsto popłyną do 
ciebie, o Kościele, narody i ludy. T ak tłumaczy ś. 
Hieronim. Inni przez obłoki i gołębio rozumieją aposto­
łów i opowiadaczy. Opowiadacze zowią się obłokami, 
gdyż obłoki od ziemi podniesione wydają deszcz i gro­
my, i wypuszczają pioruny i t. d. Zowią się gołębiami 
z powodu szczerości inteneii, i szybkości lotu, z jak ą  
tu  i ówdzie się udają. — Do okien swoich. Gołębniki 
bowiem, w których przebywają gołębie, obfitują w okien­
ka. Ś. Ambroży księg. de Izaac et anima c. 4, przez 
okna rozumie proroków. Gołębice bowiem, to jest, 
święte dusze, przez proroków i Pismo ś., jakby przez 
zwierciadło i podobieństwo widzą Boga.

9. B o mnie wyspy czekają. Jakby rzekł: Powiedzia­
łem, iż zewsząd mają się zlecieć do Kościoła ludy, 
albowiem mieszkańcy wysp i narody zamorskie, usły­
szawszy o chwale i sławie Chrystusa i Kościoła, do 
niego wzdychać będą.—I  okręty morskie na początku. 
Jak  tylko usłyszą mieszkańcy wysp o Chrystusie i 
Kościele natychmiast do niego przylecą.

10. I  pobudują. Stosuje mowę do murów Jerozolim­
skich, które usiłowali odbudować królowie Perscy po 
niewoli Babilońskiej; lecz pod nimi rozumie książąt 
pogańskich, którzy sprzyjali Kościołowi.— Ubiłem cię. 
O Jeruzalem, zostawując ciebie przed przyjściem Chry­
stusa w bezbożności, a po przyjściu Chrystusa karząc 
cię przez Rzymian. Albo w ogólności przemawia do 
Kościoła, który dla grzechów wiernych, którzy się 
w nim znajdują, uderzał i uderza przez utrapienia 
niewiernych tyranów i heretyków jemu nieprzyja­
znych.— W  pojednaniu mojem. Z tobą się jednak czę­
sto jednam, skoro widzę że jesteś utrapioną przez pokutę.

11. Będą otworzone bramy twoje ustawicznie. Je s t 
opisanie najwyższego pokoju, wielkiego mnóstwa przy­
chodzących do Kościoła.—Moc narodów. Patrz wyż. 
wiersz 5.

17
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1 3 .  Gloria L ibani ad te v en ie t, ab ies e t buxus, 
e t  pinus sim u l ad ornandum locum  sanctification is  
m eae, e t  locum  pedum m eorum glorificabo.

1 4 .  Et ven ien t ad te curvi filii eorum , qui hu­
m iliaveru nt te , et adorabunt vestig ia  pedum  tuo­
rum om nes, qui detrahebant tib i, e t vocabunt te 
civ itatem  D om in i, Sion san cti Israel.

1 5 . Pro eo quod fu isti d erelicta , e t odio habi­
ta , et non erat, qui per te  tran siret, ponam te 
in  superbiam  saecu lorum , gaudium  in  gen eratio ­
nem  e t generationem :

1 6 .  e t suges la c  gen tiu m , et m a m illa  regum  
lactab er is , e t sc ie s , quia ego D om inus sa lvans te , 
e t redem tor tuus fortis Jacob.

1 7 .  Pro aere afferam aurum , e t pro ferro af­
feram  argentum , e t pro lig n is  aes, e t  pro lap id i­
bus ferrum , e t ponam visita tion em  tuam  pacem , 
e t praepositos tuos ju stit ia m .

1 8 .  Non audietur u ltra  iu iq u itas in terra tua, 
v a stita s e t contritio in  term in is tu is ,  e t occupabit 
sa lu s m uros tuos, e t portas tuas laudatio.

1 9 .  N on erit tibi am plius sol ad lucendum  per 
d iem , n ec  splendor lunae illu m in ab it t e ,  sed erit 
tib i D om inus iu  lucem  sem piternam , et D eus tuus 
in  gloriam  luam . (Apoc. 21, 23.— 22, 5).

2 0 .  N on occid et u ltra  so l tu u s , et luna tua non 
m in u etu r, quia erit tib i D om inus in  lu eem  sem ­
piternam , e t  com plebuntur d ies lu ctu s tu i.

2 1 .  Populus autem  tuus om nes ju sti, in  per­
petuum  hereditabunt terram , germ en p lantation is  
m eae, opus m anus m eae ad glorificandam .

2 2 .  M inim us erit in  m ille , e t parvulus in  gen ­
tem  fortissim am : Ego D om inus in tem pore ejus 
subito faciam  istu d .

13. Sława Libanu. Stosuje mowę do budowy Kościo­
ła  Salomonowego, na który sprowadzono drzewo z gó­
ry Libanu Pod allegoryą zaś tych drzew rozumie to 
wszystko co się odnosi do ozdoby, blasku i trwało­
ści Kościoła.—Miejsce nóg moich. Kościoł wojujący na 
ziemi, który jest jakby podnóżkiem nóg Boga, siedzą­
cego na niebieskim tronie na skrzydłach cherubina. 
Exod. 25, 22, i Parał. 28, 2.

15. Opuszczona. Wzgardzona.—Ktoby przez cię cho­
dził. Ktoby śmiał do ciebie przystąpić i z tobą się po­
łączyć.—N a  pychę wieków. Na chwałę wieczną.—N a  
wesele od pokolenia do pokolenia. To jest iżby się ra­
dowały wszystkie pokolenia i wieki że się znajdują 
w Kościele, i jego dóbr używają.

16. Będziesz ssać mleko narodów. T ojest, jak  prze­
k łada Chaldejski, będziesz się nasycał bogactwami lu­
dów. — Piersiami królewskiemi karmiona będziesz. 
LXX mają, będziesz pożywał bogactwa królów. —Mo­
carz. LXX. Bóg Jakóbowy.

17. Miasto miedzi naniosę złota. Uczynię cię daleko 
bogatszym niż przedtem. — Położę nawiedzenie twoje 
pokój. Przez nawiedzenie rozumie ojcowską pieczę pa­
sterza, czyli książęcia; ten bowiem jako pasterz często 
musi odwiedzać i troszczyć się o trzodzie twojej. Owszem 
rozumie samego książęcia odwiedzającego. Sens więc

1 3 . Sław a Libanu do ciebie przydzie* iod ła  y  
bukszpan, y  sosna społem : na ozdobienie m ieysca  
św iątob liw ości m oiey, a m ieysce nóg m oich u w ie lb ię .

1 4 .  Y przyda do cieb ie k łan ia iąc  się  synow ie  
tych którzy cię trapili: y  będą się  k łaniać stopam  
nóg tw oich  w szyscy  którzyć u w lóczy li: y  nazow ą  
c ię  m iastem  P ańskim , Sionem  św iętego  Izraelsk iego .

1 5 .  Za to coś opusczona y  w  n ien a w iśc i b y ła , 
a n ie  było ktoby przez c ię  chodził: w ystaw ię c ię  
na p ychę w ieków , y  na w esele  od pokolenia do po­
kolenia:

1 6 .  y będziesz ssa ć  mleko narodów, a  p iers ia ­
mi królew skim i karm iona będziesz: y  poznasz żem  
ia  Pan zb aw ia iący  c ieb ie , y  odkupiciel tw ó y , m o­
carz Jakobów.

1 7 . M iasto m iedzi naniosę zło ta , a m iasto ż e ­
laza nan iosę sróbra: a m iasto drzewa, m iedzi: a 
m iasto kam ien i żelaza: y  położę naw iedzenie tw o­
ie  pokóy, a przełożone tw oie sp raw iedliw ość.

1 8 . N ie  u sły szą  w ięććy  n iepraw ości w  ziem i tw o ­
ie^ , spustoszenia y  plondrowania w  granicach tw o­
ich: a zbaw ien ie osiędzie mury tw oie, a  tw oie bra­
m y ch w a len ie .

1 9 .  N ie będzie u cieb ie w ięcćy  słońce św ia tło ­
śc ią  we d n ie , ani iasn ość k s ię ży ca  ośw ićc i c ię :  
ale będzie tobie Pan św iatło ścią  w ieczną , y  Bóg  
tw óy na chw ałę tw oię.

2 0 .  N ie  zaydzie w ięcćy  słoń ce tw oie, y  n ie  u - 
m nieyszy  s ię  k s iężyc  tw óy: bo P an  będzie tobie św ia ­
tło śc ią  w ieczn ą , y  dokonaią się  dni sm utku tw ego.

2 1 .  A lud tw óy w szyscy  spraw iedliw i na w iek i 
odziedziczą z iem ię , płód sczćp ien ia  m ego, uczynek  
rąk m oich ku w sław ien iu .

2 2 .  N an n iieyszy  rozm noży s ię  w  ty sią c , a  m a lu t­
k i w  naród nam ocnieyszy: ia  Pan czasu sw ego p rę­
dko to u czyn ię .
jest: uczynię, że książęta twoi w pokoju panować będą.— 
Sprawiedliwość. Sprawiedliwie rządzących.

18. Spustoszenia i plondrowania. Od nieprzyjaciół. 
— W  granicach twoich. W posiadłościach twoich.— 
Zbawienie osiędzie m ury twoje. Zbawienie i bezpie­
czeństwo będzie w murach twoich, i nie będą potrze­
bne czuwania nocne zostającym w pokoju. —A  twoje 
bramy chwalenie. Chwała Boża, i wesoła muzyka i 
śpiewy.

19. N ie będzie u ciebie więcej słońce. To samo co 
się mówi Objaw. 21, 24: Miasto nie potrzebuje słoń­
ca, ani księżyca, aby świeciły w niem, albowiem 
jasność B oża oświeciła je.

21. Wszyscy sprawiedliwi. W  niebie bowiem wszy­
scy będą sprawiedliwymi. —N a wieki odziedziczą zie­
mię. N ikt bowiem nie będzie mógł utracić dziedzictwa 
niebieskiego.— P łód szczepienia mego. Gdyż oni są la­
toroślą, k tórą Bóg wszczepił na niebie. — K u  wsławie­
niu. Aby ich Bóg wsławił, i sam był w nich wsławiony.

22. Najmniejszy. To jest, najmniejsza latorośl ko­
ścielna zrodzi i wyda wiele innych.—A  malutki. Je s t 
powtórzenie tegoż samego zdania. •— Najmocniejszy. 
LXX w ielki.— Prędko to uczynię. W krótce to uczy­
nię Kościołowi, w przeciągu krótkiego czasu.
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C A P U T  LXI. R O Z D Z I A Ł  61.
O posłannictwie M essyasza, nawróceniu pogan przez Apostołóio i chwale męczenników.

1 .  Sp iritu s Dom ini super m e, eo quod unxerit 
D om inus m e: ad annuntiandum  m ansuetis m isit 
m e, u t m ederer con tritis corde, e t praedicarem  cap ti­
v is  in d u lgen tiam , et c lau s is  apertionem : (L u c .4 ,18.)

2 . u t praedicarem  annum  placabilem  D om ino, 
e t  diem  u ltion is Deo nostro: u t consolarer omnes 
lu gen tes: (M attii. 5 ,  5.)

3 .  u t ponerem lu gen tib u s S ion , e t  darem eis  
coronam  pro c in ere, oleum  gaudii pro lu c tu , pal­
lium  laudis pro sp ir itu  m oeroris, e t vocabuntur 
in  ea fortes ju st it ia e , p lantatio D om ini ad glorifi­
candum .

4 .  E t aedificabunt deserta a saecu lo , e t  ruinas 
antiquas er igen t, et instaurabunt c iv ita te s  deser­
ta s , d issip atas in  gen erationem  e t gen erationem . 
(Supr. 58, 12.)

5 .  E t stabunt a lie n i, e t pascen t pecora vestra , et 
f ilii  peregrinorum  agrico la e  et vin itores vestr i erunt.

6 .  Vos autem  sacerd otes D om ini vocabim in i, m i­
n istr i D ei n ostr i, d icetu r vobis: F ortitud inem  g en ­
tium  com ed etis, e t in  gloria  earum su perb ietis.

7 .  Pro confusione vestra  d u p lic i, e t rubore la u ­
dabunt partem  suam : propter hoc in  terra sua du* 
p lic ia  possidebunt, la e t it ia  sem piterna erit eis.

8 .  Quia ego D om in us, d iligens ju d ic iu m , e t  odio 
habens rapinam in ho locausto , e t dabo opus eorum  
in  v er ita te , e t  foedus perpetuum  feriam  e is .

9 .  E t sc ien t in  gen tibus sem en eorum , et g er ­
it .  61.—1. N a mnie. Nad mojśm człowieczeństwem

odpoczął Duch Pańsk i.— Przeto ie. Sens ten: Duch 
Ś. zstąpił na mnie, i przeto namaścił mnie i napełnił 
swojemi darami. Albo się oznacza przyczyna ostateczna, 
i sens będzie: Duch Ś. zstąpił na mnie, albowiem już 
od początku namaścił mię i przeznaczył na urząd Mes- 
syasza i Zbawiciela.—Oznajmił. Ewangelią.— Cichym. 
Pokornym i ubogim.— Skruszone sercem. Żydom i po­
ganom, którzy już to ciężarem grzechów i prawa Moj­
żeszowego, już ciężarem niedowiarstwa i niewiadomo­
ści rzeczy Boskich przywaleni i uciśnieni, byli stra­
pionymi na sercu i umyśle.— Więźniom. Zostającym 
w niewoli szatana i grzechu.—Zamienionym. W wię­
zieniu.—Otwarcie. To je s t więzienia, jak  je s t w he­
brajskim.

2. Bok ubłagalny. To jest, pojednania— D zień pom­
sty. Nad nieprzyjaciołami Chrystusowymi.— Abych cie­
szył wszystkie płaczące. To uczynił Chrystus, gdy 
przechodził dobrze czyniąc, i lecząc wszystkich uci­
śnionych od djabła, i mówiąc: Pódźcie do mnie wszy­
scy, którzy pracujecie, i jesteście obciążeni, a ja  was 
ochłodzę. Mat. 11, 28.

3. Abych x ~m ył. To jest wieniec zamiast popiołu, 
jak  następuje, to jest, chwałę w miejsce pogardy.— 
Olejek. Oznacza się wonny olejek, którym się orze­
źwiają zmysły.— Płaszcz chwały. Jakby rzekł: okryję 
lch i ozdobię chwałą.— W  niej. W Syonie, w Koście- 
le. — Mocarze spraiciedliwości. Potężni i doskonali 
J* sprawiedliwości, zwłaszcza jego przełożeni i książę-
a> 1; j. Apostołowie.— Szczepieniem Puńskiem. Drze- 

* aini zasadzonemi i zaszczepionemi od Pana aby wy-
awiały chwałę Jego.

■ Pustki, Miasta lub prowincijc opustoszone zbudu-

1 . Duch P ański na m nie, przeto że m ię Pan  
pom azał: posiał m ię abych  oznaym ił c ich y m , abych  
leczy ł skruszone sercem , y  opow iedział w ięźnióm  
w yzw olen ie , a zam knionym  otw arcie:

2 .  abych opow iadał rok u b łagaln y  Panu, y  
dzień pom sty Boga naszego: abych c ieszy ł w sz y t­
kie p łaczące:

3 .  abych położył płaczącym  S ion , y  dał im w ie ­
n iec  m iasto popiołu, oleiek  w esela  m iasto żałoby, 
plascz ch w ały  m iasto ducha ża łości: y będą n a ­
zw ani w  n iey  m ocarze sp raw ied liw ości, sczćpien iem  
P ań sk im  dla w sław ien ia .

4 . Y zbuduia pustk i od w ieku , y  obalenia d a ­
w ne w yw iodą, y  napraw ią m iasta  p u ste , rozw alo­
ne od narodu do narodu.

5 . Y stań będą cudzy a paść bydło w asze: a sy ­
now ie obcych będą oraczm i, y  w in iarzm i w aszym i.

6 .  Lecz w y kap łany Pańskim i nazw ani będzie­
c ie ,  słudzy Boga naszego, m ówić w am  będą: Moc 
narodów ie ść  b ęd ziecie , y  w sław ie ich  pyszn ić s ię  
b ędziecie.

7 .  Miasto zaw stydzen ia w aszego dw oiakiego, y  
zap łon ien ia , będą ch w a lić  dział ich: przeto w ziem i 
sw óy posiędą ty le  dw oie, w esele w ieczne m ióć będą.

8 .  Bo ia  Pan k tóry  m iłuię sąd, a mam w n ie ­
n a w iśc i Jupieztwo w  całopaleniu: a dam  dzieło ich  
w praw dzie, y  przym ierze w ieczne im  postanow ię.

9 . Y poznaią w  narodziech n a sien ie  ich , y  p o ­
ją  we czci i religii Chrystusowej.—Od wieku. Od wie­
lu wieków.—Od narodu do narodu. Jest to samo co 
powiedział, od wieku.

5. Cudzy. Żydzi i poganie, którzy was wprzódy cię­
żką posługą uciskali.—Paść bydło icasze. Będą waszy­
mi sługami.

6. K apłany Pańskiemi. To jest będziecie nieustannie 
służyć Bogu, i pola i winnice uprawiać nie sami przez 
się lecz przez sług waszych.—Moc. Chald. bogactwa.— 
W  sławie ich pysznić się będziecie. Będziecie w chwa­
le i znaczeniu posiadłszy ich bogactwa i dostatki.

7. Miasto zaw stydzona waszego dwojakiego. W za­
mian za wstyd jakim  wy, o Żydzi i poganie, okrywaliście 
wiernych.—Będą chwalić dział ich. Będą się radowali 
Apostołowie, że te zniewagi i bicze przenosili. Tak 
zaiste było: albowiem Apostołowie szli od obłiczności 
rady, radując się iż  się stali godnymi dla im ienia Je­
zusowego zelżywość cierpieć. Dzieje Apost. 5, 41.— 
W  ziemi twej. W  Kościele, albo w niebie. — Dwoje. 
W ielkie i wielorakie dary Ducha Ś., niezmierną na­
grodę i chwałę. Albo pod imieniem dwoje oznaczają 
się dobra duszy i ciała.

8. Sąd. Sprawiedliwość. — Mam w nienawiści łu - 
pieztwo w całopaleniu. Pagninus i W atablus z hebraj­
skiego przekładają, na całopalenie. Przez łupieztwo 
rozumie wszelką zdradę, oszukaństwo i nieprawość; te 
bowiem równie jak  dobra przez nie nabyte nie podoba­
ją  się Bogu, chociażby były obrócone Jemu na cało­
palenie.— Dam dzieło ich w prawdzie. Uczynię że bę­
dą postępować szczerze, a nie obłudnie. Albo uczynię 
iżby dzieło, to jest, owoc dzieła ich był mocny i trw a­
ły, i żeby w nim nie doznali zawodu. P . W.

9. Poznają w narodziech. Widnem, zacnśm i świe-
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m en śorum  in  m edio populorum; om nes, qui v id e­
r in t eo s , cognoscent illo s , qu ia is t i sunt sem en , 
cu i b en ed ix it D om inus.

1 0 .  Gaudens gaudebo in  D om ino, e t exu lfab it 
anim a m ea in  Deo m eo , quia indu it m e vestim en ­
tis  sa lu tis , e t  indum ento ju st it ia e  circum dedit m e, 
quasi sponsum  decoratum  corona, et quasi spon­
sam  ornatam  m onilibus su is .

1 1 . S icu t en im  terra profert germ en suum , et 
s icu t hortus sem en suum  germ in at, s ic  D om inus 
D eus germ inab it ju stit ia m , e t  laudem  coram  u n i­
versis g en tib u s.

tom stw o ich  w  pośrzodku ludzi: w szyscy  którzy ie  
uyźrzą poznaią ie ,  źe  c i są  n a sien iem  którćm u  
Pan b łogosław ił.

1 0 .  W eseląc  s ię  będę s ię  w ese lił w  P an u , y  ro- 
zraduie się  dusza m oia w  Bogu m oim ; iż  m ię  o- 
blók ł w  szaty  zbaw ien ia , y  ubiorem spraw ied liw o­
śc i odział m ię , iako oblubieńca ozdobionego koro­
ną , y  iako ob lub ien icę ubraną k leyn otam i ió y .

1 1 .  Bo iako z iem ia  daie urodzay sw ó y , a iako  
ogród rodzi nasien ie  sw e : tak  Pan B óg zrodzi spra­
w ied liw ość y  ch w ałę przedew szem i narody.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 61. w. 8. Przymierze wieczne im  postanowię. Ten rozdział wyłożył Pan Chry­
stus Luc. 4, o przyjściu swojem i o kościele: gdzie uważaj jasne słowa Boże, jako trwały, jasny, i widomy, i 
wieczny miał być kościół Pana Chrystusów, tak  że każdy wejrzawszy miał poznać iż to jest nasienie, któremu 
Bóg błogosławił. A to jest właśnie przeciw heretykom dzisiejszym, którzy się chlubią kościołem jakimsi po- 
kątnym, nietrwałym i nie widzianym. August, lib. 18, de civit, c. 32.

C A P U T  LXIL R O Z D Z I A Ł  62
O przyjściu  Chrystusowem , o czuwaniu pasterzy K ościo ła , i  t. d.

1 .  Propter Sion non tacebo , e t  propter Jerusa­
lem  non q u iescam , donec egrediatur u t splendor 
Justus ejus, e t  Salvator ejus u t lam pas accendatur.

2 . E t videbunt gen tes  ju stum  tu um , e t cuncti 
reges in c ly tu m  tuum , e t  vocabitur tibi nom en no­
vum , quod os D om ini nom inabit.

3 .  E t er is corona gloriae in  m anu D om in i, et 
diadem a regn i in m anu D ei tu i.

4 .  N on vocaberis u ltra D ere lie ta , e t  terra tua 
non vocabitur am plius D eso la ta , sed vocaberis Vo­
lu n tas m ea in  ea , e t  terra tu a , In hab ita ta , quia 
com placuit Dom iuo in  te , e t terra tu a  in h ab ita ­
b itur.

5 . H abitabit enim  ju ven is cum  v irg in e , e t h a ­
b itabunt in  te  filii tu i. E t gaudeb it sponsus super 
sponsam , e t  gaudebit super te  D eus tu u s.

6 . Super m uros tuos Jerusalem  con stitu i cu sto­
des; tota d ie , e t tota nocte in  perpetuum  non ta ­
cebunt. Q,ui rem in iscim in i D om in i, ne ta cea t is ,

1 . D la Sionu n ie  zam ilczę , a dla Jeruzalem  nie 
uspokoię się , aż w yn id zie  iako iasn ość  spraw ie­
d liw y ieg o , a zb aw iciel iego iako kagan iec zapali s ię .

2 .  Y u yźrzą  narodowie spraw iedliw ego twego: 
y  w szyscy  królow ie zacnego tw ego, y  nazow ą cię  
im ien iem  now em , które usta  Pańskie m ianow ać będą.

3 . Y będziesz koroną chw ały w  ręce P ań sk iey , 
y  koroną królestw a w ręce Boga tw ego.

4 .  N ie  będą c ię  w ięcćy  zw ać opusczoną, y  z ie ­
m ia  tw oia n ie  będzie w ięcćy  zw ana spustoszona: 
a le  c ię  będą zw ać, w ola m oia w  n ić y , a  ziem ia  
tw o ia  osadzoną, bo s ię  Panu upodobało w  tob ie , 
a w  ziem i tw o ićy  m ieszkać będą.

5 . Bo będzie m ieszka ł m łodzieniec z panną, y  
m ieszkać będą w  tobie synow ie tw oi. A będzie się  
w ese lił ob lub ien iec z ob lub ien ice, y  będzie s ię  w e ­
s e li ł  z c ieb ie  B óg tw ó y .

6 .  N a m urzech tw oich  Jeruzalem  postaw iłem  
stróże, ca ły  dzień y  ca łą  noc na w iek i n ie  u m ilkn ą. 
K tórzy w sp om inacie  P an a, n ie m ilczc ie ,

tnem będzie nawet pomiędzy poganami nasienie i ród 
duchowny Apostołów, to jest wierni przez nich nawró­
ceni.-—W  pośrodku ludzi. Będą słynnymi.—Błogosła­
wił. Wielu i niezmiernemi dobrodziejstwami obdarzył.

10. Weseląc się będę się weselił. Zdaje się że są to 
słowa choru całego Kościoła radującego się, uwielbia­
jącego i czyniącego dzięki za odebrane dobrodziej­
stwa. — Oblókł w szaty zbawienia. Okrył mię jakby 
szatą zbawienia. — Ubiorem. Jest powtórzenie tegoż 
zdania.—Jako oblubieńca. Przystroił mię we wszelkie­
go rodzaju ozdoby, jakich używają oblubieńcy, lub 
oblubienice.

11. Zrodzi sprawiedliwość. Oznacza się obfitość spra­
wiedliwości i świętości.—I  chwałę. Która wypływa ze 
świętości życia, i podziwiania dobrodziejstw udzielo­
nych od Boga Kościołowi.

R. 62.—1. D la Syonu. Kościoła Chrystusowego.— 
N ie zamilczę. Nie przestanę modlić się i wołać.— A ż  
wynijdzie. Dopóki Chrystus jako lampa gorejąca i 
świecąca nie zajaśnieje dla świata.

2. Nazową cię imieniem nowem. Albowiem gdy nie­

gdyś nazywał się lud wierny Izraelskim, teraz się bę­
dzie nazywał ludem Chrześcijańskim. Albo (co jest pra­
wdziwsza) to nowe imię jest wola moja w niej; to się 
bowiem wyraża w. 4.

3. Koroną chwały w ręce Pańskiej. K tórą Pan swo­
ją  ręką włoży na głowę Chrystusową; tak powiadał ś. 
Paweł: Wesele moje, i korona moja, Filip 4, 1.— I  ko­
roną królestwa. To jest, królewską; jes t powtórzenie.

4. Wola moja w niej. Upodobanie, rozkosz i wesele 
moje. Ten jest Kościoł oblubienica moja, w którym so­
bie podobała dusza moja.— Ziemia twoja. Będzie się 
nazywać nie jak  wprzódy spustoszoną, lecz osadzoną, 
i zamieszkałą przez wielką liczbę wiernych.

5. Będzie mieszkał młodzieniec z panną. Jako naj­
przyjemniej mieszka młodzieniec z żoną swoją, którą 
panną pojął; tak  zgodnie i najprzyjemniej w jednym 
duchu żyć będą wierni w Kościele, chociaż różni od 
siebie charakterem  i obyczajem. — Będzie się weselił 
z ciebie. W  tobie będzie miał największą rozkosz dla 
siebie.

6. Stróże. Opowiadaczy, proroków, pasterzy i anio-
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7 .  e t  ne detis silen tiu m  e i ,  donec sta b ilia t , et 
donec ponat Jerusalem  laudem  in  terra.

8 .  Ju rav it D om inus in  dextera su a  e t iu  bra­
chio fortitudinis suae: S i dedero tr iticum  tuum  
ultra cibum  in im ic is  tu is , e t si b iberint filii a l ie ­
n i v in u m  tuum , in quo laborasti.

9 .  Q uia, qui congregant illu d , com edent, e t la u ­
dabunt D om inum , et qui com portant illu d , b ibent 
in  a tr iis  san ctis m e is .*  (Supr. 57, 14).

1 0 .  T ransite , transite per portas, praeparate  
viam  populo, planum  fa c ite  iter , e lig ite  lap ides, 
et e leva te  signum  ad populos.*

1 1 .  E cce D om inus auditum  fec it in  extrem is ter­
rae, d ic ite  filiae Sion: E cc e , Salvator tuus ven it: 
ecc e , m erces ejus cum eo , e t  opus ejus coram  i l ­
lo. (Zach. 9, 9. M attii. 21, 5).

1 2 .  E t vocabunt eos: Populus sanctus, red em ti 
a D om ino. Tu autem  vocaberis: Q uaesita c iv ita s ,  
et non D ere lic ta .

7 . a n ie davvaycie mu m ilczen ia , aż um ocn i, y  
aż postawi Jeruzalem  ch w alą  na ziem i.

8 . P rzysiąg ł Pan na praw icę sw oię, y  na ram ię  
m ocy sw ćy: ie ś li  dam pszen icę tw oię w ięcćy  na 
pokarm nieprzyjaciołom  tw o im , ie ś li  będą pić sy ­
now ie obcy wino twoie na któreś pracow ało.

9 .  Bo którzy ie zb iera ią , ieść  ie będą, y  ch w a­
lić  Pana: y  którzy ie znoszą , p ić będą w  sien iach  
św iętych  m oich.

1 0 . Przechodz'cie, przechodźcie przez bram y, zgo- 
tu yc ie  drogę ludow i, rów naycie drogę, zb ieraycie  
kam ienie, a podnieście chorągiew  na narody.

1 1 . Oto Pan dał s ły szeć  na kończynach ziem ie;  
m ów cie córce Syon: Oto zbaw iciel tw óy idzie, oto 
zapłata iego  z n im , a dzieło iego przed n im .

1 2 .  Y nazow ą ie ludem  św iętym , odkupionem i 
od Pana. A cieb ie nazow ą, szukanym  m ia stem , a 
n ie  opuszczonym .

C A P U T  LXIII. R O Z D Z I A Ł  63.

O podziwieniu Aniołów i  wiernych nad Chrystusem wstępującym do nieba, jego męce, i t. d.

1 . Q uis est is te , qui v e n it  de Edom , tin c tis  v e ­
stibus de Bosra? iste  form osus in sto la  su a , gra- 
diens in  m u ltitu d in e fo rtitu d in is suae. E go , qui 
loquor ju stit ia m , et propugnator sum  ad sa lv a n ­
dum .

2 . Quare ergo rubrum est indum entum  tuum , et 
vestim en ta  tua sicu t ca lcantium  in  torculari? *

3 . Torcular ca lcavi so lu s , et de gen tibus non 
est vir inecum : ca lcavi eos in  furore m eo, e t con­
cu lcavi eos in ira m ea , e t aspersus est sangu is  
eorum super vestim enta m e a , e t om nia indum enta  
m ea in q u in a v i. * (Apoc. 19, 13).

1. Któż to ie s t ,  k tóry  idzie z Edom w farbo­
w anych szaciech  z Bosry? ten p ięk n y  w  szacie  
sw o ićy , id ą cy  w  m nóstw ie m ocy sw oiey? Ja który  
m ów ię sp raw ied liw ość, a iestem  obrońcą na zba­
w ien ie .

2 . Czemuż ted y  czerw one iest odzienie tw oie,
a szaty  tw oie iako tłoczący ch  w prasie?

3. Sam em  tłoczy ł p rasę, a z narodów n ie  masz 
m ęża ze m ną: tłoczyłem  ie  w  zapalczyw ości m oićy, 
y  podeptałem  ie  w  g n iew ie  m oim , y pryskała krew
ich  na szaty  m oie, y  sp luskałem  w szy tk ie  odzienia
m oie.

łów.— N ie umilkną. Zostając na straży; ł jeśli co nie­
przyjaznego się ukaże, ciebie przestrzegając, to jest 
iżbyś uniknął zasadzek szatańskich, i t. d. — K tórzy  
‘wspominacie Pana. Wy, których jest obowiązkiem 
bezustannie stawić przed oczy i przypominać ludowi 
Boga i Boskie dobrodziejstwa, wy pasterze i prorocy.

7. N ie dawajcie mu milczenia. To mu  do Boga się 
odnosi, w tćm znaczeniu: nie dawajcie spokojności Bogu, 
bezustannie wołajcie do Boga, i modlitwami waszemi 
kołaczcie do uszu jego.—Chwalą. Chwalebnym.

8. N a prawicę swoję. P rzez prawicę i ramię swoje.— 
Jeśli dam. Partykuła jeśli zwykła się używać w przy­
siędze z zaklinaniem; jeśli dopuszczę żeby ciebie złu- 
pili nieprzyjaciele, niech się nie uważam za wszechmo­
cnego.—N a  któreś pracowało. Na którego zebranie.

?• sieniach świętych moich. Stosuje mowę do 
dziesięcin i ofiar zapokojnych, które Żydzi pożywali 
w przysionku Pańskim, ja k  się pokazuje Deut. 14, 23. 
t  *9' przechodźcie przez bramy. Wynidźcie z bram .— 
ludowi. Poganom przychodzącym do Kościoła.—Zbie- 

^ycie. Zbierzcie i usuńcie, żeby droga była bez za- 
zgrom "ip, ® lor(t rP ew- Krzyża, od którą wszyscy się

Ano\f pyszeć- Co dał słyszeć przez opowiadanie 
w i przepowiadaczy dalej się przydaje, gdy sięprzepowiadaczy dalej się przydaje, gdy się 

Otń h i t. d. — Córce Syon. Kościołowi. —
zbawiciel twój idzie. Chrystus Pan, który poko­

nawszy pogan, jako zwyciężca przyprowadza do ciebie, 
o Kościele, wielką liczbę jeńców, to jest, poddanych.— 
Zaplata jego z nim. Z apłatą jego są poganie przez 
niego pokonani i podbici, których przyprowadza do Ko­
ścioła.— A  dzieło jego. Je s t powtórzenie tegoż zdania.

12. Szukanem  miastem. Poszukiwanem na mieszkanie.
K. 63.— 1. Któż to jest. Mówi prorok, albo Syon czyli 

Kościoł.— Z  Edom. Który podbił Idumeę, owszem wszyst­
kie narody. Albowiem przez Edom i Bosrę, k tóra była 
miastem stołecznem Idumei, oznaczają się wszystkie na­
rody obce ludowi Bożemu, które Chrystus dla ich zba­
wienia pokonał. — W  farbowanych szaciech. To jest 
krwią nieprzyjacielską.— P iękny w szacie swojej. W  u- 
biorze swoim rycerskim .— W  mnóstwie mocy. Krokiem 
poważnym i nakazującym, w którym się przebija siła cia­
ła  i wzniosłość duszy.—Ja, który mówię. Jest odpo­
wiedź Chrystusa; jakby rzekł: Jam jest, który wydaję 
sprawiedliwy wyrok na korzyść rodzaju ludzkiego uci­
śnionego i utrapionego od czarta, grzechów i śmierci.— 
Obrońcą. K tóry zjednywam zbawienie ludzkości i bro­
ni? j^  przeciwko nieprzyjaciołom.

2. Jako tłoczących w prasie. Których odzienie prze- 
sięlcłe moszczem staje się jakby czerwonem.

3. Samem tłoczył prasę. J a  sam jeden odniosłem to 
trudne i krwawe zwycięztwo; bo nie było ktoby mnie 
pomagał, i wespół ze mną walczył przeciwko nieprzy­
jaciołom.
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4 .  D ies en im  u ltion is in  corde m eo annus re- 
dem tion is m eae ven it. (Supr. 34, 8).

5 . C ircum spexi, e t  non erat auxiliator: quaesivi 
e t  non fu it qui adjuvaret, et sa lvav it m ih i brachium  
m eum , e t ind ignatio  m ea ipsa au xilia ta  e s t m ih i.

6 .  Et conculcav i populos in  furore m eo, et in e ­
briavi eos in  indignatione m ea , et detraxi in te r ­
ram v irtu tem  eorum.

7 . M iserationum  D om ini recordabor, laudem  D o­
m ini super om nibus, quae reddidit nobis D om inus, 
e t  super m ultitud inem  bonorum  domui Israe l, quae 
larg itu s e s t eis secundum  indu lgen tiam  su am , et 
secundum  m ultitud inem  m isericordiarum  suarum .

8 .  Et d ix it: Verum tam en populus m eus e s t , fi­
l i i  uon n egan tes, e t  fa ctu s es t e is  salvator.

9 .  Iu om ni tr ibu latione eorum  non e s t  tr ib u la ­
tu s , e t an gelu s fa c ie i ejus sa lvavit eos: in  d ile c ­
tion e sua e t  in indu lgen tia  sua ipse redem it eos, e t  
portavit eo s , e t e levav it eos cu nctis diebus sa ecu li.

1 0 .  Ip si autem  ad iracundiam  provocaverunt, et 
afflixerunt spiritum  Sancti ejus, et conversus es t  
eis in  in im icu m , e t ipse debellav it eos.

1 1 .  E t recordatus es t dierum  sa ecu li Moysi e t 
populi su i: Ubi e s t , qui ed u xit eos de m ari cum  
pastoribus gregis sui? ubi e s t , qui posuit in  m edio 
ejus sp iritum  Sancti sui? (Exod. 14, 29).

1 2 .  Qui ed uxit ad dexteram  Moysen brachio m a ­
je sta tis  su a e , qui sc id it aquas ante eos , u t fa ce ­
ret sib i nom en sem piternum :

1 3 .  qu i ed uxit eos per abyssos, quasi equum  in  
deserto non im pingentem .

1 4 . Q uasi anim al in  cam po descendens, sp iri­
tus D om ini ductor ejus fu it: sic  adduxisti popu­
lum  tuum , ut faceres tib i nom en gloriae.

1 5 .  A ttende de coelo, e t  v ide de habitacu lo sancto  
tuo et g loriae tuae: ub i est zelus tu us, et fortitudo

4. Bo dzień pomsty w sercu mojem. Bo przyszedł 
dzień w którym postanowiłem pomścić się nad nieprzy­
jaciółmi. —  Odkupienia. Ludu z niewoli szatana i 
grzechu.

5. Zbawiło mi. Było mnie pomocą i zbawieniem.— 
Rozgniewanie moje. Gorliwość która zaostrza potęgę.

6. Podeptałem narody. Nie zabijając ich i zatracając, 
lecz nawracając i podbijając, i zabijając ich występki.— 
Upoiłem je  10 rozgniewaniu mojem. Zadałem im kary, 
które są skutkiem gniewu mojego. Rzuciłem... na ziemię. 
Obaliłem i do ziemi przykułem.

7. Miłosierdzia Pańskie. Dobrodziejstwa Boże uczy­
nione ludowi wiernemu. — Chwałę Pańską. Będę wy­
śpiewywał, albo rozpamiętywał, i jej przedmiotem bę­
dą dobrodziejstwa nam wyświadczone.

8. I  rzekł. Bóg.— Wszakże jednak. Zaiste, bez wąt­
pienia, zapewne.— L u d  to mój. Mówi Bóg obyczajem 
ludzkim, jakby nie wiedział co miało nastąpić, i jakim 
sposobem miał się sprawować lud.—Synowie nie przą- 
cy się. Będą; jakby rzekł: Żydzi w żaden sposób nie 
złamią danego mnie przyrzeczenia, gdy przymierze z ni­
mi zawarłem na górze Synai.— I  stał się im  zbawicie­
lem. Tą nadzieją wiedziony, wyzwawszy ich z Egiptu, 
nieuszkodzonych przeprowadził przez puszczę.

9. W  każdym  ucisku ich. W  którym Boga niejako 
trapili grzechem szemrania i innemi. — Nie był uci­
śniony. To jest żeby odrzucił i zaniedbał pieczy i opie­
ki nad nimi. — Nosił. Jako piastunka. — Podwyższył.

4 . Bo dzień pom sty w  sercu m oim , rok odku­
p ien ia  m ego przyszedł.

5 . O ględowałem  s ię , a nic było pom ocnika: szu­
ka łem , a n ie było  ktoby ratow ał: y  zbaw iło mi 
ram ię m oie, a  rozgniew anie m oie to m ie  w spom ogło.

6 . Y podeptałem  narody w zap alczyw ości m o ićy , 
y  upoiłem  ie  w  rozgniew aniu m oim , y  zrzuciłem  
m oc ich  na  z iem ię .

7 . M iłosierdzia P ań sk ie w spom inać będę, chw a­
łę  Pańską za w szytko co nam  P an  oddał: y  za 
m nóstwo dobra dom owi Izraelow em u, k tóre im dał 
w edług łask aw ości sw ćy , a w edług w ie lk ośc i m i­
łosierdzia  sw ego.

8 .  Y rzćkł: W szakże iednak lud to  m óy, sy n o­
w ie  n ie  przący się: y  sta ł s ię  im zb aw icie lem .

9 .  W  każdym  ucisku  ich  n ie  h y ł u c iśn io n y , y  
an ioł oblicza iego  zbaw ił ie : w m iłości sw ćy , y  
w  łask aw ości sw ćy  on ie  odkupił, y  nosił ie ,  y  
podw yższył ie  po w szytk ie  dni w iek u .

1 0 . A le on i ku gn iew u pobudzili i  «trap ili du­
cha św iętego  ieg o , y  obrócił s ię  im  w  nieprzyja­
c ie la , y  sam  ie  zw oiow ał.

1 1 .  Y w spom niał na dni w ieku M oyżeszow ego, 
y  ludu sw ego: Gdzie ie s t  który ie  w yw iód ł z m o­
rza, z pastórzm i trzody sw oićy? gdzie ie s t  który  
położył w  pośrzodku iego ducha św iętego  swego?

1 2 .  K tóry w yw iód ł za praw icę M oyżesza ram ie­
n iem  m aiestatu  sw ego: który przecią ł w ody przed 
n im i, aby sobie u czyn ił im ię  w ieczne?

1 3 .  K tóry ie  w yw iód ł przez g łęb o k ośc i, iako  
konia w  pusczy nieszw anku iącego .

1 4 .  Jako b yd lę na polu stęp u ią ce , duch P ański 
był przew odnikiem  ieg o , takeś przyw iódł lud tw óy, 
abyś sobie u czyn ił im ię  sław ne.

1 5 .  P oyźrzy z n ieba, a  obacz z m ieszkania tw e ­
go św iętego , y  chw ały tw oiey: gdzie ie s t  żarźli-

Chald. podtrzymywał.—Po wszystkie dni wieku. Przez 
wszystkie dawniejsze wieki.

10. Świętego jego. Mojżesza.—I  sam. Bóg, rozgnie­
wany za ich grzechy .— Zwojował. Oddając ich w nie­
wolę Filistynów, Madyanitów i t. d.

11. Wspomniał. Bóg.—N a dni wieku. Na dni da- 
, wne. — Mojżeszowego ludu swego. Jak  mu był wier-
■ nym i miłym Mojżesz, a  także wspomniał że sam wy- 
, brał Ind, aby go otaczać szczególnemi względami.—
, Gdzie jest. W prowadza Izaijasz uciśniony lud błagają­

cy pomocy Bożśj, przez przypominanie dawnych dobro-
■ dziejstw.—Z  morza. Czerwonego.—Z  pasterzmi. Z wo-
■ dzami ludu, Mojżeszem i Aaronem.— W  pośrodku jego.
■ Ludu Izraelskiego.—Ducha świętego swego. Mojżesza, 

którego Bóg obdarzył wielorakim duchem, to jest du-
• chem mądrości, mocy, cichości i t. d.
i 12. Z a  prawicę. Jakby trzymając za prawą rękę.— 
i Majestatu swego. Potęgi Bożej.—Przeciąg wody. Morza
• Czerwonego.—Imię. Chwałę.
i 13. Przez głębokości. Morza Czerwonego.— Jako ko-
■ nia. Dodając im ducha i sił, aby szybko przebyli tę
• drogę, jako koń skory i silny szybko przebiega pła- 
, szczyznę jakiej pustyni.

14. Na polu stępujące. Z łatwością, tak jak  łatwo 
) zchodzimy z pochyłości.

15. Żarliwość twoja. Którą tyle razy okazałeś prze- 
- ciwko nieprzyjaciołom naszym, — Wnętrzności twoich. 
. To jest, litości twoich, jak  się zaraz przydaje. — Za-
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tua, m ultitud o viscerum  tu orum , et m iserationum  
tuarum ? super m e con tinuerunt se . (Deut. 26,
15. Baruch. 2, 16).

1 6 .  Tu enim  pater n oster , e t Abraham n e sc iv it  
nos, e t  Israel ignoravit nos: tu  D om ine, pater n o ­
ster, redem tor n oster , a sa ecu lo  nom en tuum .

1 7 . Quare errare nos fe c is t i ,  D om iue, de v iis  
tu is , in d u ra sti cor nostrum , ne tim erem us te? co n ­
vertere propter servos tuos, tribus hered ita tis tu ae.

1 8 . Q uasi n ih ilum  possederunt populum  sanctum  
tu u m : h o ste s  nostri con cu lcaverun t sanctificationem  
tuam .

1 9 .  F a c ti sum us quasi in  pr inc ip io , cum  non  
dom inareris n ostr i, neque invocaretur nomen tuum  
super nos.

w ość tw o ia , y  moc tw o ia , mnóstwo w nętrzn ości 
tw oich , i  l ito śc i  twoich? zaham ow ały się  odem nie.

1 6 . Boś ty  ociec n a sz, a Abraham o n a s nie  
w iedział, y  Izrael nie zn al nas: ty ś P an ie ociec  
nasz, odkupiciel nasz, od w ieku im ię tw oie.

1 7 .  C zem uś nam P an ie dopuścił błądzić z dróg 
sw oich , zatw ard ziłeś serce  nasze ab yśm y s ię  ciebie  
nie bali? naw róć s ię  dla słu g  tw oich , dla pokole­
nia dziedzictw a tw ego.

1 8 .  Jako n ic  posiedli lud twóy św ię ty : nieprzy- 
ia c ie le  naszy podeptali św ią tn icę  tw oię.

1 9 . S ła liśm y  się  iako n a  początku, gd yś n ie  p a ­
nował nad nam i, an i w zyw ano im ien ia  tw ego  nad 
nam i.

Wykład X. J. Wujka—Roz. 63. w. 16. Abraham o nas nie wiedział. To jest, nie znał nas za syny, żeśmy 
od Boga odstąpili, Abraham się też nie zna do nas dla grzechów naszych. Jako też rzecze Pan do potępio­
nych: Nie znam was: że ich nie będzie znał za swoje wybrane. T ak to wykłada Hieronim ś. Przydaje też 
Augustyn ś. iż jeszcze na on czas przed przyjściem Pana Chrystusa, święci nie byli w niebie i Boga nie wi­
dzieli, przeto też mogli nie wiedzieć o potomkach żywiących, gdyż przyrodzonym rozamem, umarli wiedzieć 
nie mogą co czynią żywi, tylko co im Pan Bóg objawi, albo co w Panu  Bogu widzą. Ale teraz święci będąc 
w niebie, widzą Boga i wszystko co im należy wiedzieć, widzą: przetóż wiedzą sprawy i modlitwy żywiących. 
August, lib. de cura pro mortuis cap. 13.

17. Czemuś nam dopuścił błądzić z dróg twoich, zatwardziłeś serce nasze. T ak Pismo ś. według zwy­
czaju swego mówi, iż kiedy ludzie dla grzechów swoich nie są godni dla łaski Bożśj, któraby je oświeciła i 
zmiękczyła, Pan Bóg dopuszcza im błądzić, i serca ich grzechami zatwardzić: wszakże Bóg nie je s t przy­
czyną grzechu i zatwardzenia, ale człowiek sam, który grzechami swemi łaskę Bożą utraca. Czytaj też 
Exod. 10, 20.

C A P U T  LX1V. R O Z D Z I A Ł  64.
O pragnieniu przyjścia  Chrystusowego, wyznawaniu grzechów, rozpamiętywaniu

dobrodziejstw Bożych , i  t. d.
1 . U tinam  dirum peres coe lo s, e t descenderes: a  

facie tua m ontes defluerent.
2 . S icu t exu stio  ign is tabesceren t, aquae arde- 

rent ig n i ,  u t notum  fieret nom en tuum  in im ic is  
tu is: a  fa c ie  tu a  gen tes turbarentur.

3 . Cum feceris m irabilia , nos sustinebim us: 
scen d is ti, e t a facie tua m ontes defluxerunt.

de-

1. Obyś rozdarł n ieb iosa , y  zstąp ił: od oblicza  
tw ego góry by sp ły n ęły .

2 . Jako w ypa len ie ogn ia  usch łyb y , w odyby go­
rza ły  ogniem , aby znaiom e było im ię tw oie n ieprzy- 
iaciołóm  tw o im : od oblicza twego trw ożyłyby się  
narody.

3 . Gdy uczyn isz dziw y, n ie  w ytrw am y: 
j a od oblicza tw ego góry sp ły n ęły .

hamowały się odemnie. Nie doświadczam ich; albowiem 
zdają się powstrzymywać, i dopuszczają żebyśmy wal­
czyli z klęskami.

16. Boś ty ojciec nasz. Daleko więcej tobie winniśmy 
nasze istnienie, niż Abrahamowi lub Jakóbowi. — 
Nie zna ł nas. Gdy wydawał na świat naszych rodzi­
ców, nie wiedział jakimi ich urodzi. Tak ona święta 
niewiasta powiada do synów swoich, II. Mach. 7, 22: 
Nie wiem jalcoście się w żywocie moim ukazali, bo nie 
jam  ducha i duszę wam darowała i żywot: i  każdego 
cjJonk i nie ja m  sama spoiła.— Od wieku imię twoje. 
To jest twoje imię, iż jesteś ojcem i odkupicielem n a ­
szym. P. w .
. 17. Nawróć się. Do nas, nie odwracaj oblicza two­
jego.— D la sług twoich. Dla dwónastu pokoleń Izrael­
skich, które obejmują w sobie lud twój, który jest 
dziedzictwem twojem. P atrz  Wujka. 
ł  , jfoho nic. Nieprzyjaciele nasi posiedli nas i ob- 

p u S’S z nami jako z rzeczą na nic nieprzydatną, 
,  ? z® śmieciem i plugastwem świata.— Świątnicę 
tW(Ve- Kościoł.
bvliśin a^ my  się- Jesteśmy opuszczeni od ciebie, jak  
7l J. n' egdyś w Egipcie, wprzód nim nas przyjąłeś 
;p„ Posiadłość i Kościoł.—A n i wzywano. Gdyśmy 
jeszcze me byli nazywani ludem Bożym.

R. 64.— 1. Obyś rozdarł. Otworzył.— Góryby spły­
nęły. Stopniały. Stosuje mowę do zstąpienia Pań­
skiego na górę Synai, gdy dał prawo Żydom; wtedy 
bowiem góra owa się zatrzęsła, i jakby stopniała przed 
Bogiem, z przyrodzonej jakiejś czci ku Bogu. Exod. 
19, 18.

2. Jako wypalenie ognia uschłyby. Stopniałyby, tak 
jak  się rozpuszczają te rzeczy, które się palą na 
ogniu.— Wodyby gorzały ogniem. Chociaż się to wy­
daje rzeczą niepodobną, żeby ogień z wodą się łączył. 
Stosuje mowę do błyskawic i piorunów, które wypa­
dały z obłoków ciężarnych wodą.—A by znajome było 
imię twoje nieprzyjaciołom twoim. LXX. mają: i  bę­
dzie znajome imię twoje pomiędzy przeciwnikami, to 
jest, chwała, majestat i potęga twoja.—Trwożyłyby się. 
Narody, które nie uznają ciebie za Boga.

3. Gdy uczynisz dziwy. Przez Chrystusa, zwłaszcza 
w nawróceniu pogan.— N ie wytrwamy. Nie przenie­
siemy tśj Chrystusowej chwały i mocy, gdyż ona przej­
mie nas miłością ku sobie, a także strachem i zdumie­
niem i podbije nas sobie. T ak tłumaczy Ś. Hieronim. 
Albo sens jest: Ponieważ tak  dziwne rzeczy uczynisz 
dla naszego dobra, czyż nie jes t słuszna żebyśmy twojej 
mocy cierpliwie oczekiwali?— Zstąpiłeś. Mówi prorok 
jakby został już wysłuchany od Boga.— Góry spłynę-
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4 . A saecu lo  non au dierunt, neque auribus per­
ceperunt: ocu lus non v id it, D eus absque te , quae 
praeparasti exspectan tibus te . *

5 . O ccurristi la eta n ti, et fa cien ti ju s t it ia m : in  
v iis  tuis recordabuntur tu i: e cc e  tu iratus es, et 
peccavim us: in ip sis  fu im us sem per, e t salvabim ur.*  
(1. Cor. 2, 9).

6 . E t fa c ti sum us ut im m undus om nes nos, et 
quasi pannus m enstruatae un iversae ju stit ia e  nostrae, 
e t cecid im us qnasi folium  u n iversi, et in iqu itates  
nostrae quasi ven tu s abstu lerunt nos.

7 . Non e s t  qui invocet nom en tuum , qui con­
surgat, e t teneat te : abscon disti faciem  tuam  a 
nobis, e t a l lis is t i  nos in  m anu in iq u ita tis  nostrae.

8 . Et n u n c, D om ine, pater noster es tu , nos vero 
lu tu m , e t  fictor noster tu, e t  opera m anuum  tuarum  
om nes nos.

9 . N e irascar is , D om ine, sa tis , et ne ultra m e­
m ineris in iq u ita tis n o stra e: e cc e , resp ice , populus 
tuus om nes nos. (P sa l. 78 , 8).

1 0 . C iv itas sau cti tu i facta est deserta , Sion 
deserta fa cta  e s t , Jerusalem  desolata e s t.

1 1 . D om us sanctifica tion is n o stra e , e t gloriae  
nostrae, ubi laudaverunt te patres nostri, facta est 
in  exu stionem  ig n is , et om nia desiderabilia  nostra  
versa  sunt in  ru inas.

1 2 . N um quid super his contineb is t e ,  D om ine, 
taceb is, e t  affliges nos vehem enter?

4 .  Od w ieku  n ie  s ly c lia li, ani do uszu ic h  do­
szło: oko n ie  w idziało Boże bez cieb ie, coś nagoto- 
w ał oczek iw ającym  cieb ie .

5 . Zabieżałeś w eselącem u s ię , a czyniącem u spra­
w ied liw ość : na drogach tw oich będą c ię  w spom i­
nać: otoś s ię  ty  rozgniew ał, y  zgrzeszyliśm y: w  n i-  
ch eśm y zaw sze trw a li, a  będziem  zb aw ien i.

6 .  Y sta liśm y  s ię  iako n ieczy sty  w szy tcy  m y , 
a iako szm at m ie sięczn ey  n iew iasty  w szy tk ie  spra­
w ied liw ości nasze: y  opadaliśm y w szytcy  iako  l i ­
śc ie , a n iepraw ości nasze iako w iatr zn iosły  nas.

7 . N ie  m asz k toby w zyw ał im ien ia  tw ego, ktoby  
pow stał y  trzym ał c ieb ie: zak ry łeś twarz tw oię od 
n a s , y  roztrąciłeś n as w  ręce n iepraw ości n a szey .

8 . A teraz P an ie ty ś  ie s t  ociec  nasz, a m yśm y  
błoto: y  ty ś  tw órca nasz, a dzieło rąk tw oich  
w szyscy  m y.

9 . N ie gn iew a y  s ię  P an ie barzo, a n ie  pomni 
w ięcćy  n iepraw ośc i naszey: oto w eyźrzy , m yśm y  
w szyscy  tw óy lud.

1 0 .  M iasto św ięteg o  tw ego stało s ię  p u ste , Syon  
p u sty n ią  zosta ł, Jeruzalem  opuściało .

1 1 .  D óm  pośw ięcen ia  naszego, y  chw ały naszey , 
gdzie c ię  ch w a lili oycow ie n aszy , s ta ł s ię  pogorze­
lisk iem  ognia , y  w szytk ie  kochania nasze obróciły  
się  w  rozw aliny .

1 2 .  Iza li nad tym  zaham uiesz się  P an ie , zam il­
czysz y  utrapisz nas barzo?

Wykład X. J. Wujka.— Roz. 64-. w. 6. A  jako  szmat miesięcznej niewiasty wszystkie sprawiedliwości nasze. 
Te słowa heretycy ustawicznie w gębie mają, chcąc zganić święte i sprawiedliwe uczynki chrześcijańskie. 
Aleć bardzo wielką w tćm ślepotę swoję pokazują dla tych przyczyn. Naprzód iż tu  Izajasz nie mówi o sprawie­
dliwych ludziach, ale o ludziach bezbożnych, dla których Jeruzalem miało być podane królowi Babilońskiemu. 
Bo tak  prorok wyżej trochę mówił: Otoś się ty rozgniewał i zgrzeszyliśmy: i potem przydaje: Nie masz ktoby 
wzywał imienia twego. A tak  mówi tu  w osobie złych ludzi. A chociać tu  mówi prorok jakoby o wszystkich 
ludziach: tedy to jest obyczaj Pisma ś. iż mówiąc o niektórych, wszystkim przymawia: tak  masz Gen. 6, wszel­
kie ciało zepsowało drogę swoję, a wżdy Noe był sprawiedliwy. O czem szerzej pisze Augustin. lib. de unitate 
Ecclesiae c. 12. Druga przyczyna, chociaby Izajasz mówił o wszystkich ludziach, wszakże się to niema rozumieć 
na wszelki czas, ale tylko onego czasu kiedy je  Bóg podał w niewolą Bahylońską. Ale nie idzie zatem, jeśli

ty . Zdaje się oznaczać możnych i książąt, wprzód py­
sznych i wyniosłych, którzy się poddali pod krzyż 
Chrystusowy.

4. Od wieku nie słychali. Nigdy nie słychano, żeby 
jakiemu ludowi były dane tak wielkie i tak  zacne 
dobra, jak  da Chrystus wiernym, gdy przyjmie ludzką 
naturę, i gdy błogosławionych wprowadzi do ojczyzny 
wiecznćj.— Bez ciebie. Oprócz ciebie, z wyjątkiem cie­
bie. Z tąd ś. Paweł 1. Kor. 2, 11 tłumaczy, jedno  
B uch  B oży, jakby rzekł: sam tylko Bóg, i Duch Boży 
wie te dobra, i ten, komu on je  zechce objawić.

5. Zabieżałeś weselącemu się a czyniącemu sprawie­
dliwość. Zahieży w życiu doczesnem tym, którzy z we­
selem i ochotą czynią sprawiedliwość, aby wysłuchać 
ich prośby, i obdarzyć pociechą; w życiu zaś wiecznem 
aby przyjąć ich do chwały. Albo sens jest: zabieżałeś 
i nastręczyłeś się poganom, którzy cię z radością 
przyjmują i za Boga uznają i prawo twoje przyjmu­
ją .— N a drogach twoich będą cię wspominać. Ci 
zaś będą o tobie pamiętali, i w przykazaniach two­
ich będą postępowali śmiało i z weselem.— Otoś się ty  
rozgniewał, i  zgrzeszyliśmy. Przeciwnie zaś na nas 
Żydów, którzyśmy zgrzeszyli, rozgniewałeś się.— W  ni- 
cheśmy. W  grzechach.— A  będziem zbawieni. Lecz

rzez miłosierdzie twoje będziemy zbawieni; z twojego
owiem miłosierdzia to się dzieje, że się brzydzimy 

popełnionerni zbrodniami, i innego sposobu postępowania

i życia się chwytamy.
6. Jako nieczysty. Jak  gdybyśmy byli trędowatymi, 

lub inną tego rodzaju nieczystotą splamieni i spluga­
wieni. Je s t głos Żydów szukających usprawiedliwie­
nia i oczyszczenia z grzechów po ogłoszeniu prawa 
Chrystusowego, w którym czasie wszystkie oczyszcze­
nia i ofiary ustanowione dla oczyszczenia grzechów 
nie tylko się stały umarłemi i pozbawionemi mocy, 
lecz nawet śmierć zadającemi; i tak  dalece nie oczy­
szczają z grzechów, iż raczej hardziej jeszcze kalają 
i szpecą tych, którzy ich używają.— O padaliśm y.. .  
jako  liście. Dawniej kwitnęła synagoga, teraz uschła 
i jako kwiat zwiędły przekwitła. P . W.

7. N ie masz ktoby wzywał imienia twego. Z taką 
wiarą, umysłem, świętością i sprawiedliwością jakby 
należało.— Trzym ał ciebie. Ubłagał ciebie i jakby 
przeszkadzał, żebyś nas nie kara ł.— ^Roztrąciłeś nas 
w ręce nieprawości naszej. Oddałeś nas grzechowi, 
żeby jako kat nas dręczył i zabijał.

10. Świętego twego. Hebr. świętości twojej, świą- 
tnicy twojej, to jest, w którym się znajduje święty twój 
kościoł.

11. B om  poświęcenia. Kościoł.— Kochania. Wszystko 
co było wyborniejszego i świetniejszego w Jerozolimie, 
pałace, sądy, piękne budowy.

12. Zahamujesz się. Żebyś nam nie dał pomocy, i 
nie pomścił się nad nieprzyjaciółmi.
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jednego czasu wszystek lud był zły, aby tak  zawżdy złemi byli. Naostatek nie mówi tu  Izajasz o wszystkich 
uczynkach, jakoby wszystkie miały być grzechem, ale tylko o tych uczynkach, w których oni sprawiedliwości 
swoje pokładali, jako były ofiary, święta, i insze zwierzchne nabożeństwa: Te, iż oni złem sercem i nieprzy­
stojnie czynili, słusznie je plugawymi zowie, o jakich też masz wyżej 1, v. 13, wszakże chocia one żydowskie 
nabożeństwa dla ich grzechów nie były Bogu przyjemne, nie idzie zatem aby wszystkie uczynki dobre i sp ra­
wiedliwe miały być złe: bo i tego tu  Izajasz nie mówi, i jest przeciw Pismu ś. które wszędzie zaleca uczyn­
ki dobre: o czem masz w tymże rozdziale w. 5.

C A P U T  LXY.
O powołaniu pogan, odrzuceniu Żydów,

1 . Q uaesierunt m e, qui an te  non interrogabant: 
inven eru n t, qui non quaesierunt m e. D ix i: E cce  
ego , ecce  ego ad gen tem , quae non invocabat n o ­
m en m eum . (Rorn. 10, 20).

2 . E xpandi m anus m eas tota die ad populum  
incred u lu m , qui graditur in  v ia  non bona post co ­
g ita tion es suas:

3 .  populus, qui ad iracundiam  provocat m e a n ­
te  fa c iem  m eam  sem per, qui im m olant in  h ortis, 
e t  sacrifican t super lateres:

4 .  qui h ab itan t in  sepu lcris, e t  in  delubris id o­
lorum  dorm iunt, qui com edunt carnem  su illa m , e t  
ju s profanum  in  vasis eorum:

5 .  qui d icunt: R ecede a m e, non appropinques 
m ih i, quia im m undus es: is t i  fum us erunt in  fu ­
rore m eo, ig n is  ardens to ta  d ie .

6 . E cce  scriptum  est coram  m e: non tacebo,
sed reddam  e t  retribuam  in  sinu m  eorum

7 . in iq u ita tes vestras, et in iq u ita tes patrum  v e ­
strorum  s im u l, d ic it D om inus, qui sacrificaverunt 
super m on tes, et super co lles exprobraverunt m i­
h i, e t  rem etia r  opus eorum prim um  in  sinu eorum.

8 .  H aec d ic it D om inus: Quomodo si inven iatur  
granum  in  botro, et dicatur: N e d issipes illud , 
quoniam  benedictio  est: s ic  faciam  propter servos 
m eos, u t non disperdam  totum .

9 . E t educam  de Jacob sem en , et de Juda pos­
sidentem  m ontes m eos, et hereditabunt eam  e le c ­
t i  m ei, e t  serv i m ei habitabunt ib i.

R. 65.— 1. Szukali mię. Poganie. Odpowiada bowiem 
Bóg na skargę Izaijaszową odrzuceniem Żydów.—K tó ­
rzy  się pienoiej nie pyta li. Kto lub gdzie jestem. — 
Owom ja .  Opuściwszy niedowiarków obrócę się i pójdę 
do pogan, którzy nie wzywają imienia mego.

2. Rozciągałem ręce moje. Już od początku rozcią­
gałem ręce i łono moje do Żydów, jakby wlewając w 
nich moje dary i łaski, a zwłaszcza rozciągnąłem rę­
ce na krzyżu.—Z a  myślami swemi. LXX, za grzecha­
m i swemi.

3. Przed obliczem mojem zawżdy. Albowiem ojcowie 
w kościele jakby przed obliczem Bożem składali ofia­
ry  bałwanom; synowie zaś opierali się Chrystusowi i 
potwarzali go.— Ofiary czynią to ogrodziech. Wbrew 
przepisom prawa, które nakazywało składać ofiary na 
ołtarzu w kościele.—N a cegłach. N a ołtarzach cegla­
nych, i to było także przeciwko prawu, które nakazy­
wało żeby ołtarze były robione z ziemi, lub kamienia 
nieciosanego. Exod. 21, 24.

4. K tórzy  mieszkają w gróbiech. Żeby się radzić 
czartów, i odpowiedzi wyłudzać.— Jedzą Świnic mięso. 
Przeciwko prawu Lewit. U , 7. — Polewka obrzydła. 
Wygotowana z mięsa świniego lub innych rzeczy za­
kazanych prawem.

Bib. St. Test. T. III.

R O Z D Z I A Ł  65.
szczęściu ludzi sprawiedliwych, i  t. d.

1. Szukali m ię , którzy s ię  p ierw ey nie p y ta li, 
n a leź li, którzy m ię nie szu k a li, rzekłem : Owom ia ,  
owom ia  do narodu, k tóry n ie  w zyw ał im ien ia
m ego.

2 . R ozciągałem  ręce m oie przez w szytek dzień  
do ludu n iew iern ego , który chodzi droga niedobrą  
za m yślam i sw em i:

3. lud , k tóry m ię ku gn iew u  przywodzi przed  
obliczeni moim zaw żdy, którzy ofiary czyn ią  w  o- 
grodziech , y  ofiaruią na ceg łach :

4 . którzy m ieszkaią w grobiech , a  w  zborach  
bałw ańskich sy p ia ią : którzy iedzą św in ie m ięso , a 
połówka obrzydła w  naczyniach ich:

5. którzy m ów ią: Odstąp odem nie, n ie  prżystępuy  
do m nie, boś n ieczysty  iest: c i będą dym em  w zap a l­
czyw ości m oićy , ogn iem  goraiacym  przez ca ły  dzień .

6 . Oto napisano ie s t  przedem ną: n ie zam ilczę ,
a le  oddam, y  odpłacę na łono ich

7 . n iepraw ości w asze, y  niepraw ości oyców  w a­
szych  społem , m ów i P an , którzy ofiarowali na g ó ­
rach y  na pagórkach urągali m ię: y  odm ierzę spra­
w ę ich  pierw szą do łona ich .

8 . To m ów i Pan: Jako gdyby naleziono ziarno  
w gronie w in a , y  rzeczonoby: N ie  psuy go , bo bło­
gosław ieństw o ie s t:  tak uczyn ię  dla słu g  m o ich , że 
nie zatracę w szytk iego .

9 . Y w yw iodę z Jakoba n a sien ie , a z Judy dzier­
żaw cę gór m oich: y  odziedzicza ią  w ybrani m oi, a 
słudzy m oi będą lam  m ieszkać.

5. K tórzy mótoią. To jest poganinowi.—Odstąp ode­
mnie . . .  boś nieczysty jest. Żydzi bowiem brzydzili się 
poganami jako nieczystymi.—Będą dymem. Obrócą się 
w dym gorejący i w płomienie.

6. Napisano jest przedemną. Grzech ich tkwi w mo­
jej pamięci.—N ie  zamilczę. Nie ustanę, nie wstrzymam 
się od pomsty Żydów.—Ale oddam. Ukarzę jak  za­
służyli.

8. Jako gdyby naleziono ziarno. Oznacza, że małą 
liczbę świętych i wolnych od zbrodni ma zachować, 
iżby nie cały naród zginął, lecz pozostało nasienie. J a ­
ko gdyby się znalazło grono zdrowe, pomiędzy wielu 
zepsutemi. Tymi zaś byli apostołowie, i którzy przez 
apostołów, albo z apostołami przez Chrystusa uwie­
rzyli.—Bo błogosławieństtco jest. Wszelki plon i owo­
ce drzew i wszystko co służy do zachowania życia, 
Żydzi obejmowali pod imieniem błogosławieństwa, dla 
tego, że te rzeczy były dobrodziejstwem, którem im Bóg 
błogosławił. W  tem miejscu bierze się za nasienie i 
nadzieję potomstwa.

9. Nasienie. O którem tylko co się rzekło.— Z  Ju ­
dy. Z Żydów.—Dzierżaiocę gór moich. To jest apo­
stołów i ich następców, którzy posiadali Jerozolimę 
położoną na górach, to jest, Kościół, którego życie i 
nauka jest wzniosła i niebieska.

18
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1 0 .  E t erunt cam pestria ia  cau las gregum , ct 
va llis  Achor in  cubile arm entorum  populo m eo, 
qui req uisierun t m e.

1 1 .  E t vo s, qui dereliqu istis D om inum , qui ob­
l i t i  es tis  m ontem  sanctum  m eum , qui ponitis F or­
tunae m ensam , e t  lib a tis  super eam :

1 2 .  num erabo vos iu  glad io , e t om nes in  caede 
corruetis, pro eo quod vo cav i, et non respondis­
t is :  locutus sum , e t non a u d istis , e t faciebatis 
m alum  in  ocu lis m eis, e t  quae n o lu i, e leg istis . 
(Prov. 1 , 24. Infr. 66, 4. Jer. 7 ,  13).

1 3 .  Propter hoc haec d ic it D om inus D eus: E cce, 
serv i m ei com ed ent, et vos esurietis: ecc e , servi 
m ei b ib en t, e t vos s it ie t is :

1 4 .  e c c e , servi m ei laetabun tur , et vos con­
fundem ini: ecce , servi m ei laudabunt prae exu l- 
ta tion e  cord is, e t  vos c lam abitis prae dolore cor­
d is , e t prae contritione sp ir itus u lu lab itis.

1 5 .  E t d im itte tis  nom en vestrum  in  juram entum  
e lec tis  m e is , e t  in terfic iet te D om inus D eus, e t  
servos suos vocabit nom ine alio .

1 6 .  In  quo, qui benedictus e s t  super terram , 
b ened icetur in  D eo, am en: e t qui ju rat in  terra, 
ju rab it in  D eo, am en: quia ob livioni trad itae sunt 
angustiae priores, e t qu ia absconditae sunt ab o- 
cu lis m eis.

1 7 . E cce en im , ego creo coelos novos, e t  ter­
ram  novam , et non erunt in m em oria priora, e t non a s ­
cendent super cor. (In fr. 66, 22. Apoc. 21, 1).

1 8 . Sed gaudeb itis e t exu ltab itis usque in  sem ­
piternum  in  h is , quae ego creo, quia ecce  ego creo 
J eru sa lem  exu lta tion em , e t  populum  ejus gaudium .

1 9 . E t exu ltabo in  Jerusalem , e t gaudebo in po­
pulo m eo, et non audietur in eo u ltra vox fletus 
e t  vox clam oris.

2 0 .  N on erit ib i am plius infans d ieru m , e t se ­
n e x , qui non im p lea t dies suos, quoniam  puer cen ­
tum  annorum  m orietu r, et peccator cen tum  anno­
rum m aled ictus er it .

10. Ęędą pola. Wszystkie tak równe jak  górzyste, 
będą pełne trzód i bydła, która to allegorya oznacza 
wielką liczbę wierzących.—D olina Achor. To jest, jak 
płaszczyzny, tak też doliny i góry będą obfitowały w 
trzody i bydło. Dolina Achor była w pobliżu Jerycho, 
Joz. 7, 26, i była niezmiernie żyzna.— Ludow i memu, 
którzy mię szulcali. Kościołowi z pogan. P a trz  w. 1.

U . Góry świętej mojej. Góry Syon, na której znaj­
duje się mój Kościół.—Fortunie. Bogini szczęścia.

12. Policzę icas mieczem. Pobiję was mieczem ka­
żdego z osobna i wszystkich, jakby według liczby i po­
rządku.

13. Przeto. Opisuje smutny los niewiernych, a po­
myślny wierzących.— Słudzy moi. W ierni. — Jeść bę­
dą. . .pić będą. Pod tą allegoryą pokarmu i napoju o- 
znaczają się wszelkiego rodzaju duchowne rozkosze, 
a  zwłaszcza ta której doświadczamy w Sakramencie 
Eucharystyi, jeśli do niego godnie przystępujemy.

15. Zostawicie imię swe na przysięgę. Zaklinania 
się; rzekną bowiem gdy będą przysięgali. Niechaj ze- 
mną to będzie co z Żydami, jeśli kłamię lub zwodzę. 
—Inszem imieniem. Nazwie ich chrześcianami, zanie­
chawszy imienia Izraelitów. P atrz  r. 62, 2.

16. W  którym. W  Chrystusie czyli w Bogu chrze- 
gciańskim. — K to błogosławiony jest na ziemi. Ten

1 0 .  Y będą pola ch lew am i trzód , a dolina Achor 
legow isk iem  bydła ludow i m em u, którzy m ię  szu­
kali.

1 1 . A tvy którzyście opuścili Pana, k tórzyście  
zapom nieli góry  św ię tćy  m oićy , k tórzy staw iac ie  
s tó ł F ortun ie, y  ofiaruiecie na  nim :

1 2 . policzę w as m ieczem , a  w szyscy  w  porażce 
upadniecie: przeto iżem  w ola ł, a n ie odpow iedzie­
liś c ie :  m ów iłem  a n ie  s łu ch a liśc ie , y  czy n iliśc ie  
złość w  oczu m oich , a czegom  ia  n ie ch c ia ł, o- 
b ra liśc ie .

1 3 .  Przeto to m ów i P an  Bóg: Oto słu d zy  moi
ie ść  będą, a w y  łaknąć będziecie: oto słudzy moi 
pić będą, a  w y  upragniecie:

1 4 .  oto słudzy m oi w ese lić  s ię  będą, a w y  s ię  
zaw stydzicie: oto słudzy m oi w ykrzykać będą od 
radości serdeczney , a w y będziecie w ołać od bo­
le śc i  serca , y  od skruszenia ducha w yć będziecie.

1 5 .  Y zostaw icie  im ię  sw e na przysięgę w ybra­
n y m  m oim : y  zabiie c ię  Pan B óg , a słu g i sw e na- 
zow ie in szym  im ien iem .

1 6 .  W  którym  kto b łogosław iony ie st na  z iem i, 
będzie b łogosław ion w B ogu , am en: a kto p rzysię ­
ga  na z iem i, będzie przysięgał w B ogu, am en; iź  
zapom nione są  pierw sze u c isk i, y  że zakryte są  od 
oczu m oich.

1 7 .  Bo oto ia  tw orzę niebiosa now e y  z iem ię  
now ą, a n ie  będą w  pam ięci rzeczy p ićrw sze, an i 
przyda na m y śl.

1 8 .  A le s ię  będziecie w e se lić  y  radować aż na  
w iek i z tego co ia  tw orzę: bo oto ia  tw orzę J e ­
ruzalem  rad ośc ią , a lud iego w eselem .

1 9 .  Y radować s ię  będę w Jeruzalem , y  w ese ­
l ić  s ię  będę w  ludu m oim , an i s łych ać  będzie w  
nim  w ięcćy  głosu  płaczu, y  g łosu  w ołania.

2 0 .  N ie  będzie tam  w ięcćy  n iem ow lątk a dniów , 
y  starca któryby n ie  w yp e łn ił dni sw oich: bo dz ie­
c ię  sto le tn e  um rze, a grzesznik sto letn y  p rzek lę­
ty  będzie.
komu będzie pobłogosławiono w tem Chrystusowem 
imieniu.—Ujdzie błogosławion w Bogu, amen. To jest 
zv Bogu prawdziwym, jak  mają LXX, albowiem Chry­
stus jest Bogiem prawdziwym, i Bogiem amen, to jest, 
wiernym.—K to przysięga na ziemi. Przez Chrystusa. 
— W  Bogu amen. Przez Boga prawdziwego, takim 
bowiem jest Chrystus; i przez Boga wiernego, który 
wiernie zachowuje obietnice.—I ż  zapomnione są. Gdy 
bowiem Bóg jes t wiernym, a zatśm uczyni co obiecał, 
to jest iżby była zgładzona pamięć dawnych klęsk 
przez mnóstwo i wielkość nowych dobrodziejstw.

17. Oto ja . Słowa są Chrystusa.— Niebiosa nowe i  
ziemię nową. Kościół rozumie. Albo niebiosa nowe są 
niebiosa pogodne pomyślności, po rozpędzeniu obłoków 
przeciwności i utrapień. — Pierwsze. Poprzednie klę­
ski, uprzedni stan nieszczęśliwy.

18. Jeruzalem. Kościół.—Radością. Radujący się.
19. A ni słychać będzie. Zdaje się, że to rozumieć 

należy nie tylko o Kościele tryumfującym, lecz także 
o wojującym; takim bowiem są mężowie święci i do­
skonali synowie Kościoła.

20. Nie będzie tam . . .niemowlątka dniów. Niemo- 
wlątkiem dni jest ten, który niewiele dni żył. Odrodzeni 
przez chrzest nie będą niemowlątkami niewielu dni, 
lecz nakształt mężów, będą pełni i mocni łaską i cno-
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2 1 .  E t aedificabunt dom os, e t  habitabunt, e t  
plantabunt v in ea s, et com edent fructus earum .

2 2 .  N on aed ificabunt, e t a liu s habitabit: non  
plantabunt, et a liu s com edet: secundum  enim  dies 
lig n i erunt d ies populi m ei, e t opera m anuum  e o ­
rum  inveterabunt:

2 3 .  e le c t i  m ei non laborabunt frustra, neque  
generabunt in  conturbatione, q u ia  sem en b ened ic­
torum  D om in i e s t , e t nepotes eorum  cum  eis.

2 4 .  E rifque: antequam  c lam en t, ego exaudiam : 
adhuc i l l is  loquentibus, ego audiam .

2 5 .  Lupus et agnus pascen tur sim ul, leo e t  bos 
com edent p a lea s , e t  serpenti pu lv is panis ejus: non  
nocebu nt, neque occident in  om ni monte sancto  
m eo, d ic it  D om inus. (Supr. 11, 6).

2 1 . Y pobuduią dom y, y  będą m ieszkać, y  n a ­
sadzą w in n ice , a  będą ie ść  ow oce ich .

2 2 .  N ie  będą budować a inszy będzie m ieszkał: 
nie będą sadzić a in szy  będzie iadł: bo iako dni 
drzewa będą dni ludu m ego, a  uczynk i rąk ich  
zstarzeią  się:

2 3 .  w ybrani m oi n ie będą rob ić próżno, an i bę­
dą rodzić w zatrw ożeniu: bo nasien ie b łogosław io­
nych  Pafiskich są , y  w nukow ie ich  z n im i.

2 4 .  Y będzie p ierw ey niż zaw ołaią , ia  w y s łu ­
cham : iescze oni m ówić będą, a ia  usłyszę .

2 5 .  W ilk  y  baranek będą s ię  paść  społem , lew  
y wół będą ie ś ć  p lew y, y  w ężow i proch chlebem  
iego: n ie będą szkodzić ani zabijać na w szy tk iey  
górze św iętćy  m oiey , m ówi Pan.

C A P U T  LXVI. R O Z D Z I A Ł  66.
O odrzuceniu synagogi i  je j  ofiar, rozszerzeniu i radości Kościoła ś., o sądzie, i t. d.

1. H aec d ic it D om inus: Coelum  sedes m ea, te r ­
ra autem  scabellum  pedum m eorum : quae est is ta  
dom us, quam  aed ificab itis m ih i?  e t quis est is te  
locus q u ietis m eae? *

2 .  O m nia haec m anus m ea f e c i t ,  et facta  sunt 
universa ista , d ic it  Dom inus: ad quem autem  r e ­
sp ic iam , n is i  ad pauperculum , e t  contritum  sp iritu , 
e t trem entem  serm ones m eos? * (A ct. 7, 49).

3 . Qui im m olat bovem , quasi qui in terficiat v i ­
rum: qui m actat pecus, quasi qui excerebret canem :

ui offert ob lationem , quasi qui sanguinem  suillum

1 . To m ów i Pan: N iebo s to licą  m oia, a z iem ia  
podnóżkiem nóg m oich: co to za dóm, który m i 
zbuduiecie, a co to za m ieysce odpoczyw ąnia mego?

2 . W szytko to  ręka moia u czyn iła , y  w szytko  
to stało się , m ów i Pan: ale na kogoż weyz'rzę, i e ­
dno na ubożuchnego y na skruszonego d u chem , a  
drżącego na słow a moie?

3 . Kto ofiaruie w ołu , iako ktoby zabił człow ie­
ka: kto zab iia byd lę , iakoby psu mózg w y ią ł: kto  
ofiaruie ob iatę, iakoby krew św in ią  ofiarował: kto

tami. Mówi o dorosłych ochrzczonych, którzy zaraz 
wzrastają w mężów doskonałych w cnocie, jakimi byli 
pierwsi chrześcijanie. —I  starca, któryby nie wypełnił 
dni swoich. W  nowem prawie nie będzie niemowlątka, 
ani starca dni, to jest, któryby nie wypełnił dni swo­
ich cnotami i świętością.— Bo dziecię stóletne umrze. 
Daje przyczynę dla czego powiedział, że w Kościele 
nie będzie starca, któryby nie wypełnił dni swoich o- 
byczajami i cnotami, bo gdyby był jaki starzec, któ­
ryby miał obyczaje dziecinne i był dziecięciem stó- 
letnem, to jest, wiekiem stóletnim, zmysłami zaś iw y- 
stępnem życiem dziecięciem; tenby nie przeszedł z Ko­
ścioła wojującego do Kościoła tryumfującego, lecz byłby 
karanym śmiercią wieczną i byłby przeklętym od Boga. 
Marcin Delrio i inni rozumieją, że zdanie jest takie: 
w Kościele Bożym nawet dzieci co do wieku mocą 
odrodzenia we chrzcie ś. będą mężami doskonałymi 
w mądrości i cnocie chrześcijańskiśj.— A  grzesznik. 
Jest powtórzenie poprzedzającego zdania.

21. Pobudują domy. Domy i winnice duchowne, to 
jest, kościoły, klasztory, religijne stowarzyszenia, i t. d.

22. A  inszy będzie mieszkał. Lecz sami będą mie­
szkali.—Jako dni drzewa. LXX, drzewa żywota, jakby 
rz e k ł: Będą długowiecznymi, szczęśliwymi.—/.starzeja  
się. Gdyż na wieki będą używali zapłaty za nie.

23. A n i będą rodzić w zatrwożeniu. Chald. na śmierć. 
LXX, na przekleństwo. W pokoju i radości Żyjąc, bę­
dą rodzili synów Chrystusowi, których nie zatrwoży 
ani pociągnie na śmierć złośliwy wróg, lecz którzy dą- 
yA do życia, i do liczby błogosławionych należą.— 
J  wnukowie ich z nimi. Będą nasieniem błogosławio- 
uem u I>ana
i 'próśb>ierŴ  zaw(>łają. Uprzedzę ich życzenia,

25. W ilk i  baranek. Oznacza się, że ludzie zkądinąd

przeciwnych obyczajów, będą zgodnymi w Kościele i 
będą używali tych samych pokarmów duchownych, 
praw i obrządków.— Wężowi proch chlebem jego. W ąż 
przywykły kąsać ludzi, będzie przestawał na pokarmie 
na jak i go Bóg skazał, gdy rzekł, Genez. 3, 14: N a  
piersiach twoich czołgać się będziesz, a ziemię jeść bę­
dziesz. Oznacza się, że gniewliwi i gwałtowni staną 
się cichymi, pokornymi i nikomu nie szkodliwymi, ani 
przykrymi.— A n i zabijać. Nie będzie mordów, i t. d., 
gdyż w Kościele będzie panowała miłość.

R. 66.— 1. To mówi Pan. Odrzuca Bóg kościoł i 
ofiary żydowskie za to, że gdy wołał do nich, oni Nim 
wzgardzili, i grozi im zawstydzeniem i porażką.— 
Niebo stolicą moją. Sądzicie, że mnie bardzo cieszy 
wasz kościół, w którym za stolicę mam skrzydła che­
rubina a za podnóżek nóg ubłagalnię: wielce się my­
licie w zdaniu waszem; albowiem nie ubiegam się ani 
o Syon ani o kościoł wasz. Niebo bowiem samo je s t 
tronem moim, a ziemia podnóżkiem nóg moich.— Co 
to za dóm? Jeśli go porównamy z niebem i ziemią.

2. Wszystko to. Waszego kościoła niepotrzebuję, 
jestem bowiem Panem wszystkiego. Podobnie mamy 
w Psal. 49, 9 : N ie będę brał z  domu twego cielców, 
ani z  trzód twoich kozłów, albowiem moje są wszystkie 
zwierzęta leśne, bydło po górach i woły, i  t. d .— Na  
kogoż wejrzę? Czem się więc będę cieszył? kogo ko­
chał? komu sprzyjał?— N a ubożuchnego i na skru­
szonego duchem. LXX mają, na pokerrnego i  spokojne­
go.— Drżącego. Wielce szanującego.

3. Kto ofiaruje wołu. Twierdzi Bóg, że się on brzydzi 
ofiarami żydowskiemi, i porównywa je  do mężobójstwa, 
do zabicia psa, do ofiary krwi wieprzowej i bałwochwal­
stwa. Dla tego zaś temi ofiarami się brzydził, iż całą 
pobożność zakładali na zewnętrznej czci ofiar, a tym-



I S  A I A E .  CAP. LXVI. —  110 — KS. IZAIASZA. ROZ. 6G.

offerat: qu i recordatur th u ris, quasi qui bened icat I 
idolo. H aec om nia elegerunt in  v iis  su is , e t  in  
ab om inationibus su is an im a eorum d elec ta ta  est.

4 .  Unde e t ego e ligam  illu sion es eorum , e t  quae 
tim ebant, adducam  e is ,  qu ia v o cav i, e t  non erat qui 
responderet: locu tus sum , e t non audierunt: fece- 
ruutque m alum  in ocu lis m eis, et quae n o lu i, e le ­
gerunt. (Supr. 65, 12).

5 . A udite verbum  D om in i, qui tr em it is  ad v er ­
bum  ejus, d ixerunt fratres vestr i od ien tes vos, et 
ab jicien tes propter nom en m eum : g lorificetur Do­
m in us, e t videb im us in  la e t it ia  v estra , ip si autem  
confundentur.

6 . Y ox populi de c iv ita te , vox  de tem p lo , vox 
D om in i reddentis retributionem  in im ic is  su is .

7 .  Antequam  parturiret, peperit: antequam  v e ­
n ire t partus ejus, peperit m ascu lum .

8 . Q uis audiv it unquam  tale? e t  qu is v id it huic 
sim ile? num quid parturiet terra in  die una? aut 
parietur gens s im u l, quia parturivit e t  peperit Sion  
filios suos?

9 . Num quid ego , qui a lios parere facio , ipse non 
pariam ? d ic it D om inus: si ego, qui generationem  
ceteris tribuo, ster ilis  ero? a it D om inus Deus tuus.

1 0 . L aetam in i cum  Jerusalem , e t  ex u lta te  in  ea  
om nes, qui d ilig itis  eam : gaudete cum  ea gaudio  
u n iversi, qui lu g e t is  super eam ,

1 1 .  u t  su ga tis , e t  rep leam ini ab ubere consola­
tion is ejus, u t  m u lgea tis , et d e lic iis  affluatis ab 
om nim oda gloria ejus.

1 2 . Quia h a ec  d ic it Dom inus: E c c e , ego d e c li­
nabo super eam  quasi fluvium  p a c is , e t quasi tor­
rentem  inundanlem  gloriam  gen tiu m , quam sugetis: 
ad ubera portab im in i, e t  super gen u ą  blandientur  
vobis.

czasem gwałcili prawo i oddawali się łupieztwu, roz 
puście i innym zbrodniom. Patrz  wyż. r. 1, 11. Mówi 
też o ofiarach mojżeszowych, bo ma na względzie cza­
sy Chrystusowe, kiedy te ofiary zostały obalone, a na­
wet stały się jakby zarazliwemi.—- Jakoby psu mózg 
wyjął. LXX mają, jakby  kto zabił psa.— Wspomina. 
Kto na pamiątkę moję, albo na pamiątkę otrzymanego 
dobrodziejstwa, ofiaruje kadzidło.— Jakoby też bałwa­
nowi błogosławił. Ze wstrętem odpycham, jakby je 
ofiarował bałwanowi.— To wszystko. To jest mnie nie­
miłe obierają.

4. Obiorę najgrawania ich. Karę tego grzechu, iżby 
byli pojmani, zabici i urągani od Rzymian.

5. K tórzy drżycie. Którzy szanujecie słowa Boże, i 
jego rozkazy i groźby.— D la imienia mego. Dla wia­
ry Chrystusowej.— Niech będzie Pan icsłaioion. Niech 
okaże Chrystus chwałę swoję zmartwychwstając i inne 
cuda czyniąc, iżbyście się weselili, i my widzieli ra ­
dość waszę i chwałę jego. Słowa są niewiernych Ży­
dów, które szydząc mówili.— Ale się ci zawstydzą. To 
jest bezbożni Żydzi tak mówiący.

6. Głos ludu z miasta. Już się zdaje, że słyszę głos 
ludu z miasta, przerażonego i wyjącego z powodu oblę­
żenia Rzymian.— Głos z kościoła. Aniołów wołających: 
Wychodźmy ztąd. — Glos Pana. Wołającego przez 
proroków i innych. Patrz Józef FI. lib. 7 de bello 
Judaico c. 12.— Zapłatę. K arę należną za zbrodnie.

7. Pienoiej n iżli rodziła. Przepowiada płodność i

w spom ina kadzidło , iakoby też bałw anow i b łogosła­
w ił. To w szytko obrali na drogach sw o ich , a  
w brzydliw ościach  sw ych  kochała s ię  dusza ich .

4 . Przetoż y  ia  obiorę n aygraw an ia  ic h , a  czego  
się  b a li to przyw iodę na  n ie: poniew aż w oła łem , a  
nie b y ł ktoby odpowiedział: m ów iłem , a n ie  słu ch a ­
li:  y  czyn ili z łość w  oczu m oich , a  czegom  n ie  
ch cia ł ob ierali.

5 .  S lu ch aycie  słow a P ańskiego , którzy drżycie na  
słow o iego: m ów ili bracia w aszy n ienaw idzący w as, 
y  w yga n ia ią cy  dla im ien ia  m ego: n iech  będzie Pan  
w slaw ion , a uyźrzem y w w eselu  w aszym : ale s ię  ci 
zaw stydzą.

6 .  Głos ludu z m iasta , g łos z kościo ła , g łos P a ­
na oddaw aiącego zapłatę n ieprzyiaciołóm  sw ym .

7 . P ierw ey n iż li rodziła, porodziła: p ierw ey n iż li  
przyszedł czas porodzenia ie'y, urodziła m ężczyznę .

8 . Któż k ied y  s łych a ł tak ą  rzecz? a  kto w idzia ł 
tem u podobną? iza li rodzić będzie ziem ia za ieden  
dzień? abo s ię  spłodzi naród zarazem  iż  rodziła y  
porodziła Syon sy n y  swoie?

9 . Izali ia ,  który czyn ię  że inszy rodzą, rodzić 
nie  będę, m ów i Pan? iza li ia , k tóry innym  daię  
rodzenie, niepłodnym  będę? m ówi Pan B óg tw ó y .

1 0 .  W ese lc ie  się  z Jeruzalem , a rad uycie  s ię  
w nim  w szyscy , którzy ie  m iłu iec ie : w ese lc ie  s ię  z 
nim  w eselem  w szyscy , którzy s ię  sm ęc ic ie  dla n iego ,

1 1 .  a b y śc ie  ssa li, y  n a sy c ili s ię  p iersiam i po­
c iech y  iego: ab yście  d o ili, y rozkoszam i op ływ ali 
ze w sze la k ićy  chw ały iey .

1 2 .  Bo to m ówi Pan: Oto ia  obrócę na  n ie  iako  
rzekę pokoiu, a iako strum ień za lćw a iący  ch w ałę  
narodów , k tórą ssać będziecie: przy p iersiach  w as 
poniosą, a  na  kolanach będą s ię  z w am i p ie śc ić .

liczną dziatwę Kościołowi, któremu obiecuje obfitość 
pociechy, pokój, rozkosze i chwałę narodów.— Pier- 
wiej niźli rodziła, porodziła. Kościoł Chr-ystusowy 
nagle, bez długiej posługi, udręczenia i pracy, jako 
jes t właściwą rodzącym, przez apostołów, którzy wy­
szli z Syonu, zrodzi na całym świecie wielu chrześcian 
Chrystusowi, w tymże czasie, w którym Żydzi ich szy­
dercy będą pobici przez Rzymian.— Urodziła mężczy­
znę. Mężów znakomitych i męzkiej cnoty, jakimi byli 
męczennicy Chrystusowi.

8. K tóż kiedy słuchał taką rzecz? Wielki to jes t cud, 
i przewyższający siły natury, żeby tak  rychło i tak  
wiele urosło dziatwy; albowiem to co się dzieje natu­
ralnie, dzieje się nieznacznie i z czasem.— I ż  rodziła. 
Syon zaś, to jest, Kościoł razem i jakby w tej samej 
chwili zrodził wiele.

9. Iza li ja .  To tak  nagłe rodzenie i rozmnożenie 
chrześcian nie stanie się siłą przyrodzoną, lecz moją 
boską. Bo ja  który daję płodność innym, mam w sobie 
samym największą i potężną siłę rodzenia, a przeto 
w jednej chwili mogę wydać niezmierną liczbę synów 
Kościoła.

10. Weselcie się z  Jeruzalem. Z Kościołem, z powo­
du jego chwały i rozszerzenia.

11. Abyście ssali. Będziecie ssali, to jest będziecie 
uczęstnikami.

12. Rzekę pokoju. Nadmiar pokoju i obfitość dóbr
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1 3 . Quom odo, s i cui m ater blandiatur, ita  ego  
consolabor vo s, e t  in Jerusalem  consolab im in i.

1 4 .  V idebitis, e t  gaudebit cor vestrum , e t ossa 
vestra quasi herba germ inabunt, e t cognoscetur  
m anus D om ini serv is ejus, e t ind ignab itur in im ic is  
su is.

1 5 .  Q uia, e c c e , Dom inus in  ign e  v en ie t, et quasi 
turbo quadrigae ejus: reddere in  ind ignatione furo­
rem  suum , e t increpationem  suam  in fla m m a  ign is:

1 6 .  qu ia in  ig n e  D om inus d iju d icab it, et in  g la ­
dio suo ad om nem  carnem , et m ulticabuntur in ­
terfecti a D om ino,

1 7 .  qui sanctificabantur, e t m undos se putabant 
in  hortis post januam  in tr in secu s, qui com edebant 
carnem  su illa m , e t abom inationem  e t  m urem , s i ­
mul consum entur, d ic it D om inus.

1 8 . Ego autem  opera eorum e t cogitationes eo­
rum: ven io , u t congregem  cum  om nibus gentibus 
et lin g u is , e t ven ien t e t videbunt gloriam  m eam .

1 9 .  Et ponam in eis signum , e t  m ittam  ex  e is ,  
qui sa lv a ti fu er in t, ad gen tes in m are, in Africam , 
et Lydiam  ten d en tes saggitam , in  Ita liam  e t Grae­
ciam , ad in su las lon ge , ad eos, qui non audierunt 
de m e, e t  non viderunt gloriam  m eam . Et annun­
tiabunt gloriam  m eam  gentibus,

2 0 .  e t adducent om nes fratres vestros de cu n c­
tis  gen tibus donum  Domino in eq u is, e t  in  qua­
drigis e t in  le c t ic is ,  e t in  m ulis e t in carrucis 
ad m ontem  sanctum  m eum  Jerusa lem , d ic it D om i­
nus: quomodo si inferant filii Israe l m unus in  va ­
se mundo in  dom um  D om ini.

2 1 .  E t assum am  ex  eis in sacerd otes, et le v i­
ta s, d ic it  D om inus:

wszelkich.—Chwałę narodóio. Które z ich  bogactwami 
i potęgą przywiodę do kościoła. — P rzy piersiach was 
poniosą. Przemawia do wiernych, którzy będą obfitowali 
we wszelkiego rodzaju szczęście, bez przykrości i tru ­
du, owszem z największą rozkoszą, jakiej doznają nie­
mowlęta, gdy są bezpiecznie noszone na łonie matek 
lub piastunek.

14. Kości wasze jako  trawa zakwitną. Jakby rzekł: 
Tak wielkie będzie wasze wesele, iż kości wasze wy­
schłe i jakby zamarłe od troski, zdawać się będzie iż 
na nowo odżyją i zakwitną. — Poznana będzie ręka 
Pańska. Opatrzność i troskliwość Boża względem swo­
ich, i jego moc i potęga.—Rozgniewa się na nieprzy­
jaciół y  stroje. Bądiź Żydów pustosząc przez Rzymian, 
bądź ich i wszystkich bezbożnych potępiając w dzień 
sądu; do niego przychodzi, jak  się pokazuje dalej.

1$. W  ogniu przyjdzie. Rozumiejmy ogień palący 
świat, o którym Psal. 90, 3: Ogień przed nim  uprze­
dzi.—-Poczwórne jego. Przez wozy i poczwórne w zna­
czeniu przenośnem rozumie się majestat zwyciężcy i 
sędziego Boga. — Oddawać w zagniewaniu zapalczy- 
wość swoję. LXX. mają, oddawać w zapalczywości pom­
stę swoję.—Łajanie. Karanie, pomstę.

16. Ogniem Pan rozsądzać będzie. Już się powie­
działo żesię oznacza ogień palący świat. Można także 
rozumieć siłę, moc, żarliwość i skuteczność pomsty Bo- 
no* m êczem swym wszelkie ciało. To jest, miecz
lud1 l*0*ćj pozrze wszelkie ciało, to jest wszystkich

7 j  Namnoży się pobitych od Pana. Chrystus wie- 
irh Je3t’ wszystkich odrzuconych pobije, skazując 

0 P 'ekła i na śmierć wieczną.

1 3 .  Jako gdy kogo m atka p ie ś c i,  tak was c ie ­
szyć  będę, a w  Jeruzalem  u cieszen i będziecie.

1 4 .  Uyz'rzycie y  rozw eseli s ię  serce w asze, a 
k ości w asze iako traw a zakw itną, y  poznana będzie 
ręka Pańska sługom  ieg o , y  rozgniew a s ię  na  n ie- 
p rzyiacio ly  sw oie.

1 5 . Bo oto P an  w ogniu przydzie, a iako w i­
cher poczwórne iego: oddawać w  zagniew aniu  za- 
palczyw ość sw oię, a ła ian ie sw e w  płom ieniu  ognia:

1 6 . bo ogniem  Pan rozsądzać będzie, a  m ieczem  
sw ym  w szelk ie c ia ło , y  nam noży s ię  pobitych od 
P an a,

1 7 . którzy s ię  p ośw ięca li, y  za czyste s ię  m ie li 
w  ogrodach za drzw iam i w ew nątrz , którzy ied li  
św in ie  m ięso, y  obrzyd łości, y  m ysz: społem  zn i­
szczen i będą, m ów i P an .

1 8 .  A ia  uczynk i ich , y  m yśli ich: idę abych ze ­
brał ze w szytk im i narody y  ięzyk am i, y  prziydą a  
og ląd a ią  chw ałę m oię .

1 9 . Y w łożę na n ie  zn am ię, y  p oślę  z ty ch  k tó ­
rzy zachow ani będą, do narodów na m orze, do 
A fryki, y  do L id iićy c iągn ących  strza ły: do W łoch  
y  do G recyićy , do w ysep daleko, do ty c h , którzy  
n ie  s ły sze li o m n ie , y  n ie w id zie li chw ały m oićy , 
y  opowiedzą chw ałę m oię poganóm ,

2 0 .  y  przyw iodą w szytkę bracię w aszę ze w szech  
narodów w dary P a n u , na koniech y  na poczw ór­
n y c h , y  na lek ty k a c h , y na m u lech , y  na karach  
na  górę św ię tą  m oię Jeruzalem , m ów i Pan: iako  
gdyby przynieśli synow ie Izraelow i dar w  n a czy ­
n iu  czystym  do domu Pańskiego.

2 1 .  Y nabiorę z n ich kapłanów y  lew itów , m ó­
w i Pan:

17. Którzy się poświęcali. Którzy się oczyszczali 
w ogrodach, obmywając się wodą oczyszczalną i ofiaru­
jąc bałwanom.—Za drzwiami. Za drzwiami oddawali 
się przesądom, być może szukając ukrycia i ustronia; 
tak , że za drzwiami, to samo jest, co zamknąwszy drzwi. 
Albo, za drzwiami dla tego, iż w wewnętrznej części 
domu przy drzwiach umieszczali bałwana. P atrz  r. 
57, 8.—Obrzydlość. Pokarmy zakazane.— Mysz. Poży­
wanie myszy było zakazanem, Lewit. 11, 29.

18. A  ja  uczynki ich. Widziałem i znałem.—Abych 
zebrał. Na sąd w dolinie Jozafatowej.

19. I  włożę na nie. Przechodzi tu  Izajasz od bez­
bożnych do sprawiedliwych, od drugiego przyjścia Chry­
stusowego do pierwszego. — Znamię. Rozumie dary 
Ducha S., jako to języki ogniste zesłane apostołom 
w dzień Zielonych świątek; temi bowiem jakby nazna­
czeni apostołowie, udali się do Afryki, Lydii, i t. d.— 
Ciągnących strzały. O apostołach rozumie, którzy byli 
jakby strzałami Bożenn, dla przeszywania serc ludzkich 
siłą opowiadania, i którzy z największą szybkością jak  
strzały przenosili się do rozmaitych krajów ziemi.

20. W  dary Panu. W darze, w ofierze Panu. N aj­
zacniejszą ofiarą i najmilszym darem Bogu jest, gdy 
przyprowadzamy do niego i nawracamy dusze ludzkie.— 
N a  koniach i  na poczwórnych. Przez allegoryą koni, 
poczwórnych, i t. d., oznaczają się wszelkiego rodzaju 
pomoce i pociechy bądź ludzkie, bądź anielskie, bądź 
Boże. Stosuje mowę do Żydów wracających z Babilonu 
do Judei; ci bowiem, za łaską Cyrusa, wygodnie i z r a ­
dością wrócili do ojczyzny.

21. Z  nich. Patrz Wujka.
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2 2 .  quia sicu t coeli novi e t  terra nova, quae 
ego facio  stare coram m e, d ic it D om inus: sic  s ta ­
b it sem en vestrum , et nom en v estr u m .*

2 3 .  E t e r it m en sis ex  m ense, et sabbatum  ex  
sabbato: ven ie t om nis caro, u t adoret coram facie  
m ea , d ic it D om in us.*  (Apoc, 21, 1).

2 4 .  E t egred ientur, et videbunt cadavera v iro ­
rum , qui praevaricati su nt in  m e: verm is eorum  
non m orietur, e t  ig n is  eorum  non ex tin gu etu r , et 
erunt usque ad sa tieta tem  v ision is om ni carni. 
(M are. 9, 45).

2 2 .  bo iako n iebiosa nowe, y  ziem ia nowa, k tó ­
re ia  czy n ię , że sto ią  przedem ną, m ówi Pan: tak  
będzie s ta ć  n a sien ie  w asze, y  im ię  w asze.

2 3 .  Y będzie m iesiąc  z m iesiąca , y  szabbat 
z szabbatu: prziydzie w szelk ie ciało , aby s ię  k ła ­
n ia ło  przed obliczem  m oim , m ów i Pan .

2 4 . Y w y n id ą , a uyźrzą trupy m ężów , którzy  
w y stąp ili przeciw ko m nie: robak ic h  n ie zd echn ie, 
a og ień  ich  nie zagaśn ie: y  będą aż do sy to śc i 
w idzen ia wszem u cia łu .

Wykład X. J . Wujka—Roz. 66. w. 21. I  nabiorę z nich kapłanów i  lewitów. Te słowa Hieronim ś. wykłada 
o kapłaniech nowego Testamentu, powiadając, iż gdy Izajasz prorokuje mówiąc: Nabiorę z nich kapłanów; 
dla tego to obiecuje, że w nowym testamencie nie mieli się rodzić kapłani, z jednej familii, jako przed tem 
w starym zakonie z pokolenia Lewi i Aarona: ale mieli być obierani ze wszystkich narodów i ludzi. Co i 
teraz widzimy, że się tak działo i dzieje w Kościele Bożym.

22. B o jako  niebiosa. Jako  te niebiosa z ziemią ma- 24. W ynijdą  (ludzie). Sś. Hieronim, Augustyn i inni 
jące się odnowić, na wieki przetrwają i mnie służyć pospolicie to odnoszą do przyszłego wieku. Błogosławieni 
będą; tak  nasienie wasze, o apostołowie, to jest, wierni myślą i rozważaniem, albo także ze względu na poło- 
przyłączeni przez was do kościoła. — I  imię icasze. żenie, jeśli zechcą, wyjdą ż nieba żeby z wysokości 
Którem się będą chlubili synowie wasi. Tak Hiszpanie przypatrywać się karom potępieńców, których oni sa- 
chlubią się ś. Jakóbem, Rzymianie ś. Piotrem i Pa- mi za szczególnem dobrodziejstwem Bożem uniknęli, i 
włem, i t. d. w których ich nieprzyjaciele ludzie bezbożni na wieki

23. Będzie miesiąc z  miesiąca. Wieczne nowie księ- trwać będą. — Bobak ich nie zdechnie. Jako bowiem 
życa i soboty, to jest, uroczystości. Tak jes t w Koście- trupy one żyjące potępionych na wieki żyć będą w ogniu, 
le wojującym, w którym nawet dni powszednie feryami tak i robacy które ich trapić będą. — I  będą aż do 
się nazywają. To samo prawdziwiej będzie w kościele sytości. Będą wiecznem widowiskiem dla ludzi spra- 
tryumfującym.— Wszelkie ciało. Wszyscy ludzie. wiedliwych.

Koniec księgi proroctw Izajasza.

W p r o w a d z e n i e  do k s i ę g i  J e r e m i a s z a .

J e r e m ia s z ,  s y n  H e lc ia s z a ,  b y ł  z  p o k o le n ia  k a p ła ń s k ie g o ,  r o d e m  z  m ia s t a  A n a t o t ,  n ie d a ­
l e k o  J e r o z o l im y .  P r o r o k o w a ł  p r z e s z ło  l a t  c z t e r d z ie ś c i e ,  z a p a n o w a n ia  k r ó ló w : J o z y a s z a ,  J o a -  
e k a z a  c z y l i  S e lu m a , J o a k im a , J e c h o n ia s z a  i  S e d e c ia s z a .

J e s z c z e  w  ż y w o c ie  m a tk i  b y ł  p o ś w ię c o n y  i  p r z e z n a c z o n y  n a  u r z ą d  P r o r o k a .  G d y  p o tć m ,  
t r w o ż ą c  s i ę  p r z e d  t a k  w ie lk ió m  p o s ła n n ic t w e m , w z b r a n ia ł  s i ę  j e  p r z y jm o w a ć  i  w o ł a ł  d o  
B o g a :  A, a, a, Panie Boże, oto nie umiem mówić, bom ja  jes t dziecina; B ó g  n a  to  m u  o d ­
p o w ie d z ia ł:  Nie mów: jestem dziecina; bo na wszystko na co cię poślę, pójdziesz, i  wszystko 
cokolwiek ci rozkażę, mówić będziesz. Nie bój się oblicza ich: bom ja  z tobą jest, abym cię 
wybawił... Albowiem ja  uczyniłem cię dziś miastem obronnem, i słupem żelaznym, i murcm 
miedzianym na wszystkiej ziemi, królom Juda, książętom jego i kapłanom i ludowi ziemi. 
(J e r e m . 1 , 5 — 1 8 ) .  I  w y c ią g n ą ł  P a n  r ę k ę  s w ą , a  d o t k n ą w s z y  u s t  P r o r o k a  r z e k ł :  Otom dał 
słowa moje w usta twoje: otom cię dziś postanowił.

O d tą d  J e r e m ia s z  z e  ś w ię t ą  ś m ia ło ś c ią  u p o m in a ł  k r ó ló w  i lu d  d o  p o k u ty ,  p r z e p o w ia d a ł  
im  n ie s z c z ę ś c ia ,  j e ż e l i  t r w a ć  b ę d ą  w  z ło ś c ia c h ,  i  w id z ą c ,  ż e  t e  p r z e p o w ie d n ie  r y c h ło  s p e łn ić  
s i ę  m u s z ą ,  n ie u s ta n n ie  u b o le w a ł  i  p ł a k a ł  n a d  z g u b ą  w y b r a n e g o  lu d u .

L e c z  z a p a m ię t a l i  I z r a e l i c i ,  z a  m i ło ś ć  o d p ła c a j ą c  s i ę  n ie n a w iś c ią  i  z e m s t ą ,  n ie  ty lk o  p o ­
g a r d z a l i  z b a w ie u n e m i  p r z e s t r o g a m i  s ł u g i  B o ż e g o ,  a le  n a d to  p r z e ś la d o w a l i  g o  i  ś m ie r c ią  m u  
g r o z i l i ,  ż e b y  s m u t n y c h  o b ja w ie ń  n ie  o g ła s z a ł .  C h c ia n o  g o  o t r u ć ,  b ito  g o  r ó z g a m i  i  p o l ic z k o ­
w a n o , d o  b ło t n is t e j  s t u d n i  w r z u c o n o , ż e b y  ta m  ś m ie r ć  p o w o ln ą  z n a la z ł ,  o s k a r ż o n o  g o  n i e ­
s p r a w ie d l iw ie  i  z n ie w a ż a n o ;  le c z  z e  w s z y s t k ic h  ty c h  n ie s z c z ę ś ć  w y b a w ia ł  g o  B ó g .  N a r e s z c ie  
w tr ą c o n o  g o  d o  w ię z ie n ia ,  i d ł u g i  c z a s  w  n ie m  tr z y m a n o , z k ą d  o n  p r o r o c tw a  s w e  o g ła s z a ł  
p r z e z  u c z n ia  s w e g o  i t o w a r z y s z a  B a r u c h a , k tó r y  p o t e m  t a k o ż  z a s ł y n ą ł  d u c h e m  p r o r o c z y m .

P o  z d o b y c iu  J e r o z o l im y ,  n a  r o z k a z  N a b u c h o d o n o z o r a ,  u w o ln io n o  J e r e m ia s z a  z  w ię z ie n ia  
i  d a n o  m u  s w o b o d ę  p r z e b y w a n ia ,  g d z ie b y  s o b ie  ż y c z y ł .  O n  p o z o s t a ł  w  J u d e i  z  g a r s t k ą  
w s p ó łb r a c i ,  k tó r y c h  n ie  p r z e s t a w a ł  n a u c z a ć  i  u p o m in a ć .  G d y  c i w  s k u t e k  p o d n ie s io n e g o
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b u n t u  z m u s z e n i  b y l i  u c ie c  d o  E g ip t u ,  u d a ł  s i ę  z a  n im i  i  J e r e m ia s z ,  i  ta m  p r z e p o w ia d a ł  im ,  
ż e  d la  g r z e c h ó w  s w y c h  w e s p ó ł  z  E g ip c y a n a m i  u k a r a n i  b ę d ą  p r z e z  k r ó ló w  B a b ilo ń s k ic h —  
i z a  t o ,  w e d łu g  p o d a n ia ,  o d  z a t w a r d z ia ły c h  Ż y d ó w  z o s t a ł  u k a m io n o w a n y  w  m ie ś c i e  T a fn is ,  
o k o ło  r o k u  ś w ia t a  3 4 1 6 ,  p r z e d  n a r .  C h r . 5 8 8 .

J e r e m ia s z  p e ł n i ł  sw ó j  u r z ą d  p r o r o c z y  z n a j w ię k s z ą  g o r liw o ś c ią ,  s t a ł o ś c ią  i  ł a g o d n o ś c ią ,  
d la  w ie lu  c ie r p ie ń  i  p r z e ś la d o w a ń , k t ó r e  n ie w in n ie  p o n o s i ł ,  n a z w a n y  j e s t  m ę ż e m  b o le ś c i  i  b y ł  
f ig u r ą  c ie r p ią c e g o  C h r y s tu s a .  P o  s w o j ś j  ś m ie r c i ,  w e  w s p a n ia ło ś c i  c h w a ły  i  m a j e s t a t u  u k a ­
z a ł  s i ę  J u d z ie  M a c h a b e jc z y k o w i,  d o  k t ó r e g o  r z e k ł  S . O n ia s z  a r c y k a p ła n ,  w s k a z u j ą c  n a  P r o ­
ro k a : Tenci jest miłośnik braciej i ludu Izraelskiego, ten jest, który się wiele modli za lud 
i za  wszystko miasto święte, Jeremiasz Prorok Boży. (M a c h . 1 5 , 1 4 ) .

C o  d o  s t y lu ,  J e r e m ia s z ,  j a k  s i ę  w y r a ż a  S . H ie r o n im  (w  P r z e d ,  n a  k s . 6 ,  k o m . J e r e m .) ;  
o ile w słowach zdaje się być prostym i łatwym, o tyle we wzniosłości myśli jest bardzo 
wysoki.

G łó w n ie j s z e  w y p a d k i  p r z e p o w ie d z ia n e  p r z e z  t e g o  P r o r o k a  są: u p a d e k  k r ó le s t w a  J u d z ­
k ie g o ,  z b u r z e n ie  J e r o z o l im y ,  7 0 - c io l e t n ia  n ie w o la  i  p o w r ó t  z  m ó j , s t a ł o ś ć  Ż y d ó w  w  r e l ig i i ,  
ic h  lo s  z a  c z a s ó w  M a c h a b e js k ic h , p o d b ic ie  w ie lu  k r ó le s t w  p r z e z  N a b u c h o d o n o z o r a ,  z b u r z e ­
n ie  B a b ilo n u , p r z y j ś c i e  M e s s y a s z a  j a k o  u s t a n o w ic ie la  n o w e g o  p r z y m ie r z a  z e  w s z y s t k im i  
lu d ź m i ,  r z e ź  n i e w in n y c h  d z ia t e k  p r z y  j e g o  n a r o d z e n iu ,  i  t .  d .

O  Lamentacyach, c z y l i  Trenach J e r e m ia s z o w y c h ,  t a k o ż  o  proroctwach Barucha, u w a ż a ­
n y c h  ja k o  d o d a t e k  d o  k s i ę g i  J e r e m ia s z a ,  p a t r z  o b j a ś n ie n ia  J .  W u jk a  n a  w ła ś c iw e m  m ie js c u .

PROPHETIA JEREMIAE. PROROCTWO JEREMIASZA.
C A P U T  I. R O Z D Z I A Ł  1.

O poświęceniu Jeremiasza jeszcze w żywocie m atki, i  poselstw ie jego prorockiem
t t  n

1. \  erba Jerem iae lilii H elc iae , de sacerd oti­
bus, qui fuerunt iu  A nathoth , iu terra B enjam in.

2 .  Quod factu m  e s t  verbum D om ini ad eum in  
diebus Josiae fd ii Amon reg is  Juda, in  tertiodecim o  
anno regni ejus.

3 . E t factum  e s t  in  diebus Joakim  filii Josiae 
reg is Juda, usque ad consum m ationem  undecim i an ­
n i Sedeciae filii Josiae reg is Juda, usque ad trans­
m igrationem  Jerusa lem , in  m ense quinto.

4 . E t factum  e s t  verbum  D om ini ad m e, dicens:
5 . Priusquam  te form arem  in  utero, novi te ,  et 

antequam  ex ires de vu lva , san ctiiicav i t e ,  e t pro­
phetam  in gen tib u s dedi t e .

1 . S ło w a  Jerem iasza syna H elciaszow ego, z ka­
płanów , którzy byli w  A nathot, w ziem i B en iam in .

2 .  Które słowo P ań sk ie stało s ię  do n iego za 
dni Joziasza syna Amon króla Judzkiego , trzyna­
stego roku królestw a iego .

3 . A stało  s ię  za dni Joakim a syna Joziaszowego  
króla Judzkiego aż do skończenia iedenastego roku 
Sedeciasza syna Joziasza króla Judzkiego , aż do 
przeprowadzenia Jeruzalem , m iesiąca p iątego.

4 . Y stało się  słow o P ańskie do ran ie, m ów iąc:
5 . P iórw óy n iźlim  c ię  utworzył w  żyw o cie , zna­

lem  c ię ,  y  piórwóy n iże liś  w yszedł z żyw o ta , p ośw ię­
ciłem  c ię , y  prorokiem m iędzy narody dałem  c ię .

K om entarz  Menochinsza.
R. 1.—1. Słowa Jeremiasza. Proroctwo Jeremiasza, 

które odebrał od lloga i ogłosił ludowi.—Jeremijasza. 
Jeremiasz po hebrajsku to samo oznacza, co po łacinie 
wysokość Boga, albo wynoszący Boga. — Syna Hel- 
cyaszoieego. Nie najwyższego kapłana, jako niektórzy 
mniemali, lecz kapłana pospolitego, jak  to wskazują 
słowa następne z kapłanów, to jest zwyczajnych, co 
też potwierdza wyraz w Anathoth; albowiem najwyżsi 
kapłani mieszkali w Jerozolimie. — W  Anathoth. To 
miasto znajdowało się w pokoleniu Benijamina i było 

miast, które przeznaczone były kapłanom,

Sin ^ r i re. sł°wo Pańskie stało się. Szyk prosty byłby: 
przv° sMe> które stało się, albo które ma moc 
skie' C(']i ny’ *ż^y był sens: ponieważ stało się słowo Pań- 
dał ks° zdaje bowiem sprawę, dla czego napis

‘i /i ,Ze: Słowa Jeremijasza. 
akima 7 °  i est Słowo Pańskie.—Z a  dni Jo-

• /j‘A panowania Joakima. — A ż do skończenia.

Aż się skończył rok jedenasty panowania Sedecyasza, 
syna Jozyasza. Prorokował też i za panowania innych 
dwóch królów, Joachaza i Joakima, lecz dla tego ich 
nie wspomina, że panowali w przeciągu trzech tylko 
miesięcy.—A ż do przeprowadzenia Jeruzalem. Do Ba­
bilonu. I po przeprowadzeniu prorokował też w Egip­
cie, jak  widać z r. 44 i następnych, lecz wiele i waż­
niejsze jego proroctwa są o przeprowadzeniu i zagu­
bię ludu Izraelskiego, i  przeto rzekł, aż do przeprowa­
dzenia: albo snać po ukończeniu pierwszśj księgi pro­
roctwa, inne proroctwa dołączyły się, lecz pierwszy ty­
tuł, jak i tu jest pozostał. — Miesiąca piątego. Koku 
jedenastego panowania Sedecyasza, w którym to mie­
siącu zdobyta została Jerozolima przez Chaldejczyków, 
i razem z innymi wzięty został Jeremiasz.

5. Znałem  cię. Przeznaczyłem do urzędu proroka.— 
Poświęciłem cię. Naznaczyłem cię do publicznego urzę­
du proroka, jak  to tłumaczy ś. Augustyn List 57 i ś. 
Hieronim w tem miejscu. Znaczy też, że Jeremijasz 
w żywocie matki został poświęcony, przez zgładzenie 
grzechu pierworodnego, i wlanie łaski poświęcającej.—
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6 . Et d ix i: A , a , a , D om ine D eus: e cc e , nescio  
loq u i, quia puer ego sum .

7 . E t d ix it  D om inus ad m e: N oli dicere: Puer 
su m , quoniam  ad om nia, quae m ittam  te , ib is , et 
un iversa , quaecum que m andavero tib i, loqueris.

8 .  N e tim eas a facie eorum , quia tecu m  ego 
su m , ut eruam  te ,  d ic it  D om iuus.

9 . Et m isit D om iuus m anum  suam , e t te t ig it  os 
m eum , et d ix it  D om inus ad m e: E cce dedi verba  
m ea in  ore tuo: (Isa i. 6, 7).

1 0 .  e cc e , con stitu i te  hodie super g en te s , e t  
super regna, n t eve lla s , et destruas, e t d isperdas, 
et d iss ip es, e t  aed ifices, e t  p lan tes. *

1 1 .  Et factu m  est verbum  D om ini ad m e, d i­
cens: Quid tu v id es, Jerem ia? E t dixi: V irgam  v i­
g ilan tem  ego v id eo .*  (Infr. 18, 7).

1 2 .  Et d ix it D om inus ad m e: B ene v id is t i, quia  
vigilabo ego super verbo m eo, u t faciam  illud .

1 3 .  E t factu m  est verbum  D om ini secundo .ad  
m e, d icen s: Quid tu  vides? E t d ixi: Ollam su ccen ­
sam  ego v id eo , e t faciem  ejus a fa cie  aquilon is.

1 4 .  E t d ix it D om iuus ad m e: Ab aquilone pandetur 
m alum  super om nes habitatores terrae: (In fr. 4, 6).

1 5 .  quia ecce  ego convocabo om nes cognationes  
regnorum  aq u ilon is, a it  D om in us, e t veu ieu t e t  po­
n en t unusquisque solium  suum  in  in tro itu  porta­
rum  Jeru sa lem , e t  super om nes muros ejus in  cir- 
e u itu , e t  super un iversas urbes Juda.

1 6 .  Et loquar ju d ic ia  m ea cum  eis super om nem  
m alitiam  eorum , qui dereliquerunt m e, et libaverunt 
diis a lie n is , e t adoraverunt opus m anuum  suarum .

1 7 . Tu ergo accin ge lum bos tuos, et su rge , et 
loquere ad eos om nia, quae ego praecipio tib i. Ne

Prorokiem, między narody dałem cię. To jes t poga­
nom, albo do pogan. Jeremijasz bowiem, chociaż swój 
urząd sprawował między Żydami, jednakże prorokuje i
0 Egipcyanacli, Babilończykach i innych narodach, jak  
widać z r. ‘25 i 27, albo mówi się między narody, to 
jest, ażebyś przepowiadał zwycięztwo pogan przeciwko 
Judzie i Benjaminowi, jak  to się wyjaśnia niżej w. 15: 
Bo oto ja  zwołam, i t. d. Nakoniec Jeremijasz proro­
kował między narody, kiedy w Taphnis przepowiedział 
Egipcyanom, że mają być spustoszeni przez Chaldej­
czyków, jak  widać z r. 44, w. 1 i następ.

6. lłzekłem: A , a, a. Po hebrajsko jest jedno wyrze­
czenie podziwiające aha.—N ie umiem mówić. To jest, 
prorokować, ja k  to tłumaczy Chaldejski.—Bom  ja  jest 
dziecina. Nie mam jeszcze daru i wprawy do proroko­
wania. Stosuje to do swojego wieku. Będąc bowiem 
młodzieńcem zaczął prorokować.

7. N a wszystko, Dokądkolwiek cię poszlę, pójdziesz,
1 wszystko, cokolwiek ci rozkażę, będziesz mógł mówić; 
ja  bowiem ciebie zdolnym uczynię.

8: Nie buj się oblicza ich. Nie lękaj się tych, do któ­
rych cię poszlę.

9. Pan rękę sicą. Pan posłał anioła, który  przy- 
jąwszy na się ciało ludzkie, dotknął się ust Jerem ia­
sza i  rzekł: Otom dał słowa moje w usta twoje: tak 
poświęca Bóg na służbę swą proroka, ażeby zrozumiał, 
że to, co m iał przepowiadać, nie są jego słowa, lecz 
Boże w jego usta włożone.

10. Postanowił. Stanowię. — N ad narodami i nad 
krółestwy. Tak Żydów, jak  i innych okolicznych naro­
dów. — Abyś wyrywał. Ażebyś czynił, cokolwiekbyś 
Chciał, ażebyś przepowiadał wszystkie rzeczy, tak  po-

6 . Y rzekłem : A , a , a , Panie Boże: oto n ie  u- 
m iem  m ów ić, bom ia  ie s t  dziecina .

7 . Y rzek l Pan do m nie: N ie m ów : Jestem  dzie­
c in a , bo na w szytko na co c ię  p oślę  póydziesz, y  
w szytko cokolw iek  ci rozkażę, m ów ić będziesz.

8 . N ie bóy s ię  oblicza ich , bom ia  z tobą ie s t , 
abym  cię  w y b a w ił, m ów i Pan.

9 .  Y w y c ią g n ą ł Pan rękę sw ą , y  dotknął s ię  ust 
m oich, y  rzek ł Pan do mqje: Otom dał słow a m o­
ie  w usta  tw oie.

1 0 .  Otom c ię  dziś postanow ił nad narodam i y  
nad krółestw y , abyś w y ry w a ł, y  kaził, y  w ytraca ł, 
y rozw ala ł, y  budow ał, y  sadził.

1 1 .  Y sta ło  s ię  słow o Pańskie do m nie, m ów iąc: 
Co ty  w idzisz Jerem iaszu? Y rzek łem : L askę czu- 
ią cą  ia  w idzę.

1 2 .  Y rzćkł P an  do m nie: Dobrześ w id z ia ł, bo 
ia  czuć będę nad słow em  m oim , abym  ie w y p e łn ił.

1 3 .  Y sta ło  s ię  słow o Pańskie powtóre do m n ie , 
m ów iąc: Co ty  widzisz? Y rzekłem : G arniec pod­
palony ia  w id zę, a  oblicze iego od północy.

1 4 .  Y rzek ł Pan do m nie: Od północy otworzy  
się  złe na w szy tk ie  obyw atele z iem ie .

1 5 . Bo oto ia  zw ołam  w szytk ie  rodzaie kró lestw  
północnych , m ów i P an: y  prziydą, y  postaw ią k a ­
żdy sto licę  sw ą  w  w eszciu  bram Jerozolim sk ich , y  
na w szytk ich  m urach iego w około , y  na w szy t­
k ich m iastach  Judzkich .

1 6 . Y będę m ów ić sądy m oie z n im i, o w szela ­
ką złość ic h , którzy m ię op uścili a ofiarow ali bo­
gom obcym , y  k łan ia li się  robocie rak sw oich .

1 7 .  A tak ty  przepasz biodra tw o ie , a  w stań , 
y  mów do n ich  w szytk o, co ia  każę tob ie. N ie

myślnie, jak  niepomyślnie, albo sens jest, ażebyś gro­
ził i przepowiadał, że jedne z tych narodów mają być 
przez Boga wytracone i rozproszone, drugie zaś za­
szczepione i utwierdzone.

11. Laskę czującą ja  widzę. Inni tłumaczą: laskę 
migdałową. Lecz to samo znaczy: albowiem drzewo mi­
gdałowe pierwiej kwitnie od innych drzew. Sens jest: 
widzę gałęź migdałową z wypuszczonemi kwiatami, jakby 
mającą oczy i czuwającą.

12. Ja czuć będę. Będę się troszczył, i jak  drzewo 
migdałowe bardzo rano kwitnie, tak  ja  rychło i p ier­
wiej niż mniemacie, dobędę laskę zemsty mojej na was. 
W  hebrajskim jest: przyśpieszę ja  słotoo moje.

13. Garniec podpalony. Rozumie Nabuchodonozora 
z jego wojskiem wyrzucającego i wyziewającego ogień 
zapalczywości na Żydów. Albo przez garnek zapalony 
rozumie się Judea, mająca przenieść ciężkie klęski, 
jakby od ognia. — A  oblicze jego od północy. I  sam 
garnek widzę przychodzący od północy. Albo ogień, co 
garnek pali, podłożony jest od strony północnej.

14. Od północy. Od Babilonii, k tóra dla Żydów była. 
północną.— Oticorzy się. Rozejdzie się.—N a  wszystkie 
obywatele ziemie. To jest Judei.

15. W  wejściu bram Jerozolimskich. Przy bramach 
miasta Jeruzalem , ażeby je obiegli.

16. Będę mówił sądy moje z nim i. Rzeczą samą po­
każę, że sprawiedliwie zsyłam na nich kary.—O wszelką 
złość. D la wszelkiej złości.

17. Przepasz biodra tiooje. Przepasać biodra może 
mieć dwa znaczenia: albo przygotować się do podróży 
i pośpieszyć; ja k  u Luk. r. 12, 35; albo nabrać odwagi 
i utwierdzić siebie jak  u Hijoba r. 38, 3, jedno i dru-
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form ides a fa cie  eorum , nec enim  iim ere te  fa­
ciam  vultum  eorum .

1 8 .  Ego quippe dedi te hodie in c iv itatem  m u­
n itam , et in  colum nam  ferream , et iu m urum  ae­
reum , super omnem terram , regibus Juda, principibus 
ejus, e t  sacerdotibus, e t  populo terrae. (Infr. 6,27).

1 9 . Et bellabunt adversum  te, et non praevale­
bunt, qu ia egotecum  su m , a itD om in u s, ut liberem  te .

bóy s ię  ob licza ic h : bo ia uczynię że s ię  n ie  zlękniasż  
tw arzy ic h . -i i . ......... ..  :•> ... <

1 8 . Abowiem  ia uczyniłem  cię dziś m iastem  o- 
bronnym , y  słupem  żelaznym , y  murem m iedzia­
nym  na w szytk ićy  z iem i, królom Juda, książętó in  
iego , y  kapłanom , y  ludow i ziem ie.

1 9 . Y będą w alczyć n a  c ię ,  a n ie przem ogą, bom 
ia  z tobą ie s t , m ówi P an , abych cię  w ybaw ił.

Wykłady trudniejszych miejsc X. Jakóba Wujka.
p K O R O Ć f  W O J E R E M I A S Z O W E .

Jeremiasz z wioski Anathoth trzy mile od Jeruzalem, z rodu kapłańskiego, jeszcze w żywocie matki swo­
jej od Boga poświęcony, i na prorokowanie wezwany, zaraz w dzieciństwie swojem począł prorokować. 
I prorokował przez lat 41 w ziemi Judzkićj, za czasu pjęciu królów, Jozyasza, Joachasa, Joacima, Jecho­
niasza i Sedecyasza. P o tem  zaprowadzeniu ludu do Babilonu, prorokował też w Egipcie, gdzie go z sobą 
zaprowadził ostatek ludu, którzy do Egiptu nad rozkazanie Boże uciekli, IV. Król. 22, 23, 24, 25, i 
tamże od nich ukamienowany umarł, i pogrzebion jest na onem miejscu gdzie pierwej król Pliaraon 
mieszkał, A iż ódegnawszy modlitwą swą . od onego miejsca, Egipcyany od kąsania Aspidów wyzwolił, 
pb?eto mu tam Eglpęyanie z wielkiem nabożeństwem cześć wyrządzają. Ten sputoszenie miasta Jeruza­
lem, i ziemie Judzkiej, nie tylko w duchu widział i przepowiedział, ale oczyma cielesnemi oglądał, i la­
menty i narzekaniem czworakiemi opłakał. Żył Jeremiasz we stu i piącidziesiąt lat po Izajaszu.

C A P U T  U
O nięwdzięczności.i niewierności

1 . Et factum  e s t  verbum  Dom ini ad m e; dicens:
2. Vade, e t clam a in  auribus Jerusalem , dicens: 

H aec d ic it  Dom inus: R ecordatus sum  t i l i j  m iserans 
adulescentiam  tuam , e t charitatem  desponsationis 
tuae, quando secu ta  es me in  deserto, in  terra, 
quae non sem inatur. <' itio

3 . Sanctus Israel D om ino, prim itiae frugum  Se­
jus: om nes, qui devorant eu m , delinquunt: m ala 
ven ien t super eos, d ic it'D o m in u s.

4 . A udite verbum  D om ini; domus Jacob e t om ­
nes cognationes dom us Isra e l: i

5 .  H aec d ic it D om inus: Quid invenerunt patres 
vestri in me in iq u ita tis , quia elongaverunt a m e, 
et am bulaverunt post van itatem , et va n i facti 
sunt? (Mich. 6, 3).

6 .  et non dixerunt; Ubi est D om inus, qui a s­
cendere nos fe c it  de terra A egypti: qui traduxit
gie tłumaczenie w tem miejscu może być stosowne.— 
Bo ja  uczynię, że się nie zlękniesz. Nie zniosę, ażeby 
oni grozili ci jakiemkolwiek niebezpieczeństwem.

18. Uczyniłem cię. Czynię, stanowię. Czas przeszły 
zamiast teraźniejszego. — Miastem obronnem. Jakby 
miastem, słupem i murem miedzianym.— Królom Juda. 
Jłumaczy, dla jakiej przyczyny nazwał był całą zie­
mię, to jest Judeę, jak  wyż. w. 14.

19. Będą walczyć. Będą sprzeciwiali się tobie.
R- 2 . - 2 .  Idź. Z  Anathoth do Jeruzalem. — Wspo­

mniałem. Gdybym nic miał względu na młodość twoję, 
w której cię umiłowałem, albo w którśj tyś mię uko­
chała, zupełniebym cię zatracił. -V L itu jąc młodo­
ści twojej. W hebr. jest: miłosierdzia młodości two- 
HeJ, to jest miłosierdzia umiłowania, którem tyś mię 
umiłowała w młodości twojej, i gdy świeżo byłaś mi po- 
jj ubiona. ta t0 j est )l0wjem miłość, którą zowie miło- 

zrękowania. — Gdyś chodziła za mną na  puszczy.
°rą miłość okazałaś, gdy szłaś za mna na puSzczy, 

po »yj*ciu z Egiptu.
gUQ. Izrael Panu. To jest wtedy był. Był wła-

cią moją) nje j est iuljem świeckim, jak  inne, lecz

Bib* St. Test, T. III,

l t O Z D Z I A Ł  2.
ludu, haplanów, i karach za nie.

1. Y sta ło  się  słow o P ańskie do m n ie , m ów iąc:
2. Id ź, a w ołay do uszu Jeruzalem , m ów iąca  To 

mówi Pan: AYspomnlałem na cię, litu ią c  m łodości 
tw oiey , y  m iłości zrękow ania tw ego, gd yś chodzi­
ła  za m na ua pusczy, w ziem i którćy n ie  s ie ia .  

;bulilne tu eni.9 m # i» i  linnm i u\ ,m fp g  mooo,-
3. Ś w ię ty  Izrael Panu, p ierw ociny zboża iego, 

w szyscy którzy go pożćraią, grzeszą: żłe przydzie 
na  nie, m ówi Pan.

4 . S łu ch a y c ie  słow a P ańskiego dom ie Jakób, y  
w szytk ie rodzaie domu Izraelow ego.

5 . To m ów i Pan: Co za niepraw ość n a leź li we 
m nie oycow ie w aszy, iż s ię  oddalili odem nie, a 
chodzili za niA czem nością, y  s ła li  się  n ikczem ­
nymi?

6 . a n ie  m ów ili: Gdzie iest Pan, który nas w y ­
wiódł z z iem ie E gip tsk iey , który nas prowadził
Bogu poświęconym; i przeto, ktokolwiek skrzywdzi go, 
albo uprowadzi w niewolę, będzie winien św iętokradz-. 
twa.— Pierwociny zboża jego. Ta przenośnia ma znacze­
nie dwojakie: jedno jest, że Izrael był pierwszym lu­
dem, którego Bóg wybrał, tak, jak  pierwiastki zboża
były pierwszćmi owocami, które Bogu się poświęcały;
powtóre, że nikomu, oprócz Boga, bez popełnienia świę­
tokradztwa, nie godziło się utrapiać albo niszczyć ludu 
Izraelskiego; podobnie jak  z pierwiastków zboża, niko­
mu nie wolno było pożywać, jedno samym kapłanom, 
Num. 5̂  9; i przeto wskazuje Bóg, że na Chaldejczyków 
zeszłe kary, gdy oni lud Izraelski ciężką niewolą utrapią.

5. Nieprawbść. Niewierność, okrucieństwo, podobnie 
u Mich. r. 6, 3, mówi: L u d u  mój, cóżem ci uczynił, 
albo w czemem ci się uprzykrzył?— Oddalili się. Dale­
ko odstąpili.—Ha nikczemnością. Bałwanami.— I  stali 
się nikczemnemi. Podobnymi bałwanom, bez rozumu i 
bez czucia, jak  tłumaczy Dawid, Psal. 113, 8: Niech 
im podobni będą, którzy je  czynią i wszyscy, którzy  
w nich u fa ją .

6. A  nie mówili. Nie pamiętali na Boga, od którego 
tak wielkie dobfodziejstwa odebrali.— Ziemię pragnie-

19
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nos per desertum , per terram  inhabitabilem  et in ­
v iam , per terram s it is , et im aginem  m ortis, per 
terram , iu  qua non am bulavit vir, neque habita­
v it homo?

7 . E t induxi vos in terram  C arm eli, ut com e­
deretis fructum  ejus, et op tim a ill iu s ,  e t ingressi 
cou tam iu aslis lerram  m eam , et hered itatem  meam  
p osu istis in abom inationem .

8 . Sacerdotes non dixerunt: Ubi est Dominus? 
et ten en tes legem  nescieru nt iqe, « t  pastores prae­
varicati su nt in m e, e t prophetae prophetaverunt 
iu  B aal, e t idola secuti su n t.

9 . Propterea adhuc judicio contendam  vobiscum , 
a it D om inus, c t cum filiis vestr is disceptabo.

1 0 . T ransile  ad in su las C eth im , c t  v id ete , et 
in  Cedar m ittite , et considerate vehem enter, et v i ­
dete, si factum  est hujuscem odi.

1 1 . Si m utavit gen s deos suos, e t certe ipsi 
non su nt d ii: populus vero m eus m utav it gloriam  
suam iu  idolum . < .i,. : i . r

1 2 . O bstupescite coeli super h oc, et portae e- 
ju s desolam in i veh em euter, d ic it D om inus.

1 3 .  Duo enim  m ala fe c it  populus m eus: m e de- 
reliqueruut fontem  aquae v ita e , et foderunt sibi 
cisteruas, cisternas d issip atas, quae continere nou 
va len t aquas.

1 4 . Num quid servus es t Israel, au t vernacu­
lus? quare ergo factus es t iu praedam?

1 5 . Super eum rugierunt leoues, et dederunt 
vocem su am , posuerunt terram  ejus in  so litu d i­
nem ; c iv ita tes ejus exu stae sunt, e t nou e s t, qui 
habitet in e is.

1 6 . F i l i i  quoque Mempheos e t Taphnes constu­
praverunt te usque ad verticem .
nia. Pustą, próżną.—Obraz śmierci. Straszną i pełną 
niebezpieczeństw' śmierci.

7. D o ziemie Karmelu. Ten wyraz Karmel, niekiedy 
bierze się za iinię własne góry, niekiędy zaś uważa się 
za imię wspólne wszelkiemu polu żyznemu i przyjemne­
mu, jak  i w tem miejscu, gdzie cała Palestyna nazywa 
się Karmelem, -r-1 Dziedzictwo moje. Ziemię, którą 
w miejscu dziedzictwa wam dałem, uczyniliście obrzydli­
wością: gdyż bałwochwalstwem splugawiliście ją.

8. Kapłani. N ietylko pospólstwo ciemne, które nie- 
wiadomość dla jakichś przyczyn wymówić może, ale 
sami nawet kapłani. —Umiejąc?/ zakon. Biegli w zako­
nie,—Pasterze. Nauczyciele albo królowie i książęta. 
— 'Wykraczali przeciwko mnie. Tak żyli, jak  gdyby mnie 
nie byli poznali — Prorokowali prze> Baala. Przepo­
wiadali nie to, co ode mnie słyszeli, lecz co od djabłów, 
którzy w bałwanio Baalu mówili.

9. Będę się. . .prawował. Podług surowych praw 
sprawiedliwości liędę się obchodził z wami, nie zaś 
miłosiernie; przekonam was, żeście przestępcami i ka­
rać was będę.

10. Przejdźcie do wyspów Cetyni. To jest, Cypru, 
gdzie pod tem imieniem było miasto ojczyste Zenona 
filozofa, jak  tłumaczy ś. Iłier., albo, do Italii jak  ro­
zumieją inni, idąc za zdaniem Berozego, który powia­
da, że Włochów tak nazywano.—I  do Cedar. Do Ara­
bii, w najgłębsze pustynie Agareńczyków. Patrz Izaj. 
60, 7. Sens jest: gorzej obchodzicie się ze mną, jak  
ludy barbarzyńskie obchodzą się z bałwanami swojemi.

11 . A  zaiste oni nie są bogowie. W  hebr. jest, gdy 
jednak one nie są bogami.—Chwałę swą. Boga pra-

przez pu sczą , przez ziem ię n iem ieszk aln a y  bez- 
drożuą, przez z iem ię pragnienia y  obraz śm ierci, 
przez z iem ię tv którey nie chodził m ąż, ani m ie ­
szkał człowiek?

7 . Y wprowadziłem  w as do ziem ie K an lte lu , a - 
byście ied li owoc ie y ,  y co naylepszego ie y , a 
w szedłszy sp lu g a w iliśc ie  z iem ię m oię, y  dziedzic­
two m oie u c zy n iliśc ie  obrzydlościa.

8 . Kapłani n ie rzekli: Gdzie ie s t  Pan? a um ie- 
iący  zakon n ie  zn ali m ię, y  pastćrzc w ykraczali 
przeciw ko m n ie , a prorocy prorokowali przez B a­
ala, y  chodzili za bałw any.

9 . Przetoż iescze będę s ię  z waini praw ow ał, 
mówi P an , y  z sy n y  w aszym i będę się  sp ierał.

1:0. P rzeydżcie do wyspów C etym , a  obaczcie, 
y do Cedar p o ślic ie , a przypatrzcie się  p iln ie , y  
obaczcie, ie ś li  się  co takowego sia ło .

1 1 . J eś li naród odm ienił bogi sw o ie , a zaiste 
oni n ie są  bogowie: a lud m óy odm ienił chw alę  
sw ą w bałw ana.

1 2 . Z dum ieycie się  niebiosa nad ty m , a bramy 
iego sp ustoszcie s ię  bardzo,, m ów i Pau.

1 8 .  Bo dw ie złości uczynił lud móy: m nie o- 
puścil źrzódlo wody żyw ey , a ukopali sobie cyster­
n y , cystern y  rozwalone, które uie m ogą wody za­
trzym ać.

1 4 .  Izali n iew oln ik  iest Izrael, abo z n iew oln i­
ka doma urodzony? czem uż s ię  tedy sta ł łupem?

1 5 . N ań ryczeli lw ow ie, y  w ydali g lo s swóy, 
obrócili z iem ię iego w pustynią; m iasta iego  spa­
lone są , a n iem asz ktoby w n ich  m ieszkał.

1 6 . Synow ie też  Memphis y  Taphnes zcudzo- 
loży li c ię  aź do w ierzchu g ło w y .
wego, z którego słusznie powinien był i mógł prze­
chwalać się.

12. Nad tem. Nad tą potworną złością, o której 
wnet mam powiedzieć. — B ram y jego spustoszcie się. 
Bramy nieba pokryjcie się żałobą, smućcie się, plącz­
cie. Podobnie jak  u Izaj. 24, 4, i 33, 9, mówi się o 
ziemi, że spustoszona i opuszczona płakała. Albo spu­
stoszcie się, to jest, wydajcie z siebie pioruny i grzmo­
ty na znak gniewu Bożego. Przez niebiosa i bramy 
nieba mogą się rozumieć aniołowie,'obywatele niebies­
cy, którzy w bramach nieba przebywają, to jest, na 
obszernych owego miasta ulicach.

13. źród ło  wody żywej. Mnie, który nieustannie 
mogę ich wspierać pomocą. — Ukopali sobie cysterny. 
Obrali śobie bałwany nędzne, które w żadnśj rzeczy 
nic mogą ich wesprzeć.

14. Iza li niewolnik jest Izrael. Nie d latego oddany 
jest na łup, że jakoby był niewolnikiem i sługą, albo­
wiem był synem Bożym i to pierworodnym, Exod. 4,
22. lecz dla tego stał się łupem, że obraził Boga, jak  
odpowiada niżej w. 17.

15. Nań. Przeciwko niemu.—Licowie. Nieprzyja­
ciele Assyryjczycy i Egipcyanie, rzucając się na jego 
zdobycz, jakby lwy ryczące.

16. Synowie . . .  Memphis i Taphnes. Egipcyanie, 
których zowie synami Memphis i Taphnes dla tego, że 
Memphis i Taphnes były to dwa sławne i pierwsze mia­
sta Egiptu.— I  zendzołożyli cię aż do wierzchu. Ciebie 
całego splugawili czcią bałwanów, co jest nierządem i 
cudzołóztwem duchownem. Albo sens jest: Egipcyjanie 
zwycieżcy sprośnie postąpili tak z chłopcami, jak  i z dzie-
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1 7 .  Num quid non istud factum  est l ib i ,  quia  
dereliqu isti D om inum  Deutti tuum eo tem pore, quo
ducebat te per viam ?

1 8 . Et nunc quid tib i v is in via A egypti, ut
bibas aquam  turbidam ? et quid tibi cum  via A s­
syriorum , u t bibas aquam  fluminis?

1 9 .  A rguet te m alitia  tua, et aversio tua in cre­
pab it te . Scito  e t v id e, quia malum et amarum  
e s t ,  reliqu isse te D om inum  Deum  tu um , e t non 
esse  tim orem  m ei apud te , d ic it D om inus Deus 
exercitu u m .

2 0 .  A saeculo con fregisti jugum  m eum , rupisti 
v in cu la  m ea, e t  d ix ist i:  _Non serviam . In om ni e- 
nim  colle  sublim i, e t sub om ni ligno frondoso tu 
prosternebaris m eretrix . ( I n f r .  3 ,  6 ).

2 1 .  Ego autem  p lan tavi te vineam  e lec ta m , o- 
m ne sem en verum : quomodo ergo conversa es mihi 
in  pravum vineaaliena? ( I s a i . 5 ,  l . M a t t h . 2 1 , 3 3 ) .

2 2 .  Si laver is  te n itro , e t m ultip licaveris tibi 
herbam  borith, m aculata es in in iq u itate tua co­
ram m e, d ic it D om inus D eus,

2 3 .  Quomodo dicis: Non sum  p o llu ta , post B a­
a lim  uon am bulavi? vide vias tuas iu  convalle, 
sc ito  quid feceris cursor lev is  exp licans vias suas.

2 4 .  Onager, assuetus in so litu d in e, in  deside­
rio anim ae suae a ttra x it ventum  am oris su i: n u l­
lus avertet eam : om nes, qui quaerunt eam , non de­
fic ien t, in m enstru is ejus in ven ien t eam .

2 5 .  Prohibe pedem  tuum a nuditate, et guttur 
tuum  a  s it i.  Et d ix ist i:  Desperavi, nequaquam  fa ­
ciam : adam avi quippe alienos, et poąt eos ambulabo.
wcaętami. Inni przez gwałt rozumieją niewolę, ucie­
miężenie nieprzyjacielskie i wszelką klęskę, jaką  tylko 
wycierpieli Żydzi.

17. Onego czasu, którego cię prowadził drogą' Pro­
stą prawa swojego, z którśj dobrowolnie zboczyłeś i 
zabłądziłeś.

18. A  teras czego chcesz na drodze Egipskiej? Po 
co dążysz i uciekasz do E g ip tu?--Wodę mętną. Nilu, 
który jest mętny; ztąd od Greków nazwany został czar­
nym. Pić wodę mętną znaczy używać pomocy tych, 
którzy mogą więcej zaszkodzić, jak  pornódz.—Co masz 
z  drogą Assyryjczyków? Po co spieszysz , do Assyryi? 
Żydzi bowiem, jak  mówi ś. Hieronim, łiędąc uciemię­
żeni od Egipcyan, zwykli byli uciekać się do Assyryj­
czyków; a dręczeni przez Assyryjczyków udawali się 
do Egipcyan.— Wodę rzeki. Eufratu.

19. Skarze cię złość twoja. W  hebr. jest, karać cię 
będzie, to jest, będzie przyczyną, iż dpświadczysz 
przeciwności, z których się nauczysz, jak  złą i gotfzką 
jest rzeczą opuszczać Boga.

20. Ód wieku. Już o4, dawnych czas ów .— Złam ałaś 
jarzmo. Pogwałciłaś umowę małżeńską, przez którą 
mnie poślubioną zostałaś: o ludzie swoim mówi jakby 
o żonie, podobnie jak  wyż. w. 4.—Rozericałaśzwiązki 
moje. Wypowiedziałaś mnie posłuszeństwo swoje.— 
Nie będę służyła. Parm. — Albowiem na każdym pa­
górku. Bałwochwalcy bowiem, na pagórkach, w gajach, 
pod drzewami, zwykli byli składać ofiary bałwanom 
swoim.—Pokładałaś się nierządnico. Chodziłaś od je ­
dnego drzewa pod drugie, z jednego miejsca na dru- 
Slei °d jednego bałwana do drugiego, podobnie jak  nie­
rządnice wielu kochankom się udzielają i z jednego

o\u n’e>ządnego do drugiego włóczyć się zwykły.
-1. Wyborną. Najlepszą i z wybornych latorośli.—

1 7 .  Izali s ię  to n ie sfalo tobie żeś  opuściła  
Pana Boga tw ego onego czasu, którego c ię  pro­
wadził drogą?

1 8 . A teraz czego ch cesz na drodze E gyptskićy  
żebyś p iła  wodę m ętną? a  co inasz» z drogą As- 
syriyczy k ów , abyś pila wodę rzeki?

1 9 . Skarze c ię  złość tw oia, a  odw rócen ie twoie 
zfuka c ię .  W iedz a  obacz, że zla a gorzka ie st  
rzecz, żeś ty  opuściła Pana Boga tw ego, a  iż uie 
masz boiaźni nioićy u c ieb ie , m ówi Pan Bóg za ­
stępów .

2 0 .  Od w ieku złam ałaś iarzmo m oie, rozerwa­
łaś zw iązki m oie, y  m ów iłaś: N ie będę służyła . 
Abowiem na każdym pagórku w ysokim , y  pod każdym  
drzewem  gałęzistym  pokładałaś się  ty  nierządnico.

2 1 .  A iam  cię nasadził w innicą w yborną, w szyt­
ko n a sien ie  prawe: iakożeś mi się  tedy odm ieniła  
w niepraw e, w innico obca?

2 2 .  C hoćbyś się  w ym yła  sa le trą , y  nam nożyła­
byś sobie ziela  borith, sp lugaw ionaś ie s t  w n ie­
praw ości tw ćy przedem ną, m ówi Pan B óg.

2 3 .  Jako mówisz: N ie splugaw itam  s ię ,  za B a­
a lim  nie chodziłam? obacz drogi tw oie w  d o lin ie , 
wiedz coś czy n iła , w ielb łąd zica  prędka w ypraw u- 
iąca drogi sw oie.

2 4 .  D zika oślica  przyw ykła pu sczćy , w chęci 
dusze sw ćy  przyciągnęła w iatr m iłości sw o ićy : ża­
den ie y  n ie odwróci: w szyscy  którzy ie y  szukaią  
nie ustaną: w chorobie ićy  m iesięczn ćy naydą ią .

2 5 .  Poham uy nogę tw ą od nagości, y  gardło twe 
od upragnien ia. Y rzekłaś: Zw ątpiłam , n ie  uczynię: 
bom się  rozm iłow ała cudzych , y  za n im i póydę.
Wszystko nasienie prarwć. i, Której winnicy wszystkie 
latorośle, wszystkie winne macice były prawdziwe, 
wyborne, płodne, a nie fałszywe.

22. Sdletrą. Saletra, jak  ńiówi Plin. lib. 31, 10, 
mało się różni od soli, i brudy wyjada i wyczyszcza.— 
Ziela borith. Borith jes t to trawa, k tórśj farbiarze 
używali do wybierania i wyczyszczenia plam z sukna. 
Sens jest: chociaż będziesz nacierała siebie trawą bo­
rith, albo innemi podobnego rodzaju rzeczami, inają- 
cemi własność oczyszczania, jednak nie będziesz mo­
gła zetrzeć u mnie plamy nieprawości twojej; cokol- 
wiekbyś mówiła, jakąkolwiekbyś wymówkę przytaczała, 
nie będziesz mogła przede mną dostatecznie usprawie­
dliwić siebie.

23. Jako mówisz. Jakiemi usty będziesz mogła wy­
mawiać się, bronić i mówić? —Nie splugawilam się, za, 
Baalem. Idąc za bogami fałszywymi. — Obacz drogi 
ticoje iv dolinie. Jakże będziesz mogła zaprzeczyć te­
mu, iżeś nie czciła bałwanów, gdy jeszcze w dolinie, to 
jest w gaju,, gdzie bałwanom składałaś ofiary, ślady 
twoje wyciśnięte się znajdują tak, iż je  widzieć mo­
żna?— Wielbłądzica prędka. Jak  wielbłądzica prędko 
się unosi do paszy, albo raczej do wielbłądów, gdy 
szaleje żądzą cielesności, tak  ty, synagogo! spieszysz 
do bałwanów. — Wypruwająca drogi swoie. W bebr. 
jest, obchodząca to około clrogi swoje, tu i ówdzie bie­
gając i rozmaite miejsca okrążając. P. W.

24. D zika  oślica. W bebr jest pere, który wyraz 
oznacza osła dzikiego tak  samca, jak samicę.—W  chę­
ci dusze suej. Gdy jes t miotana żądzą cielesności.— 
Przyciągnęła wiatr. Z daleka zwietrzyła samca. Patrz 
W ujka.

25. Pohamuj nogę twą od nagości. Pod imieniem nóg 
u Hebrajczyków nie tylko nogi rozumieją się, lecz i go-
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2 6 .  Quomodo confunditur fur, quando deprehen­
ditur, s ic  confusi sunt domus Israel, ipsi e t  re ­
ges eorum , principes, e t sacerdotes, e t prophe- 
t a i i io r u m , H»ib t>n seoada o s w  s«'1hl I 51

2 7 .  d icen tes ligno: Pater m eus es tu; e t  lap i­
di: Tu me gen u isti; verterunt ad m e lergu m , et 
non fa c iem , e f  in tem pore afflictionis suae dicent: 
Surge, e t  libera  nos.

2 8 .  Ubi sunt d ii fiii, quos fec isti tibi? surgant 
e t liberent)’- t e  in tempore affliction is tu ae: secu n ­
dum numerum  quippe c iv ita tu m  tuarum  erant dii 
tu i, Ju da. (In fr. 11, 13).

2 9 . Quid v u ltis  m ecum  judicio contendere? 0- 
m nes dereliqu istis m e, d ic it D om inus.

3 0 .  F rustra percussi filios vestros, discip linam  
non receperunt: devoravit gladius vester  prophe­
tas vestros: quasi leo vastator

3 1 . generatio  vestra . V idete verbum Dom ini: 
Num quid solitudo factus sum Is r a d i,  aut terra s e ­
rotina? quare ergo d ix it populus m eus: B ecessi-  
m us, non ven iem us ultra ad te?

3 2 . Num quid ob liviscetur virgo ornam enti su i, 
au t Sponsa fasciae pectoralis suae? populus vero 
m eus ob litus e s t m ei diebus innum eris.

3 3 .  Quid n iteris bonam ostendere v iam  tuam ad 
quaerendam  dilectionem , quae insuper et m alitias  
tuas docu isti v ias tuas,

3 4 . e t in  a lis tu is inven tus est sanguis an im a­
rum  pauperum  et innocentum ? nou in fossis in ­
veni eos, sed in om nibus, quae supra m em oravi.

3 5 . Et d ix isti: Absque peccato e t innocens ego 
sum : et, propterea avertatur furor tuus a m e. E c­
ce , ego jud icio  contendam tecu m , eo quod dixeris: 
Non peccavi.

3 6 . Quam v ilis  fa c ta  es n im is, iterans v ias tuas!
lenie i wyższe uda: tak u Izai. 7, 20, przez włosy na 
nogach rozumieliśmy młodzieńca, co zarasta włosami. 
Sens więc jest: do tyła gwałtowną bałwochwalstwa żą­
dzą szalejesz, że gdy jesteś napominaną, ażebyś nie 
obnażała ciała do tego cudzołóstwa, odpowiadasz: 
Zwątpiłam i t. d.—Gardło twe od upragnienia. W yraz 
upragnienie, przez przenośnię znaczy zapał namiętno­
ści.—Zwątpiłam. W hebr. jest, noas, to jest, zrospa- 
czono: żadnej niema nadziei, ażebym czyniła to, co 
mi radzisz, gdyż pokochałam bogi cudze.

26. Tak się zawstydzili. Zawstydzą się, jest bowiem 
czas przeszły zamiast przyszłego: zawstydzą się, gdy 
przez P. Boga zostaną schwytani na gorącym uczynku 
bałwochwalstwa.

28. Gdzież są. Rozumie się, ja  zaś powiem. — Bo 
według liczby miast twoich. Ponieważ masz tylu bo­
gów, ile miast, niechajże którykolwiek z nich ratuje 
i wspiera cię

30. S yny  wasze. Obywateli waszych: przemawia bo­
wiem do zgromadzenia Żydów.—K arania nie przyjęli. 
Przeze mnie karani nie poprawili się. — Pożarł miecz 
wasz. Nie tylko nie chcieliście przyjąć upomnień mo­
ich, lecz nadto zabiliście proroków, przez których na­
pominałem was. Tak Chrystus u Mat. 23, 37: Jeru­
zalem, Jeruzklem, które zabijasz proroki i kamienujesz 
te, którzy do ciebie są posłani.— Jako lew pustoszący. 
Trzeba połączyć z następującemi, i sens jest: jakby 
lwem pustoszącym był naród wasz.

31. Patrzcie. Słuchajcie i pilnie rozważajcie.— 
Puszczą. Nieużyteczną i niepłodną, jako zwykła być

2 6 .  Jako w styd złodzieia, gdy go zastana, Juk  
s ię  zaw stydzili <dóin Izraelski sam i y  królow ie ich , : 
książęta , y kapłan i, y  prorocy ich ,
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2 7 .  którzy m ów ią drewnu: Tyś iest ociec  m óy; 
a kam ieniow i: T yś m ię urodził; obrócili ku m nie  
ty ł a nie ob licze , a czasu utrapienia Bwego mó­
w ić będą: Pow stali, a w ybaw  nas.

2 8 .  G dzież są  bogowie tw oi, k tórycheś naozyn ił 
sobie? n iech ay  w staną a  ratu ią  c ię  czasu utra­
pienia tw ego: bo w edług liczby m iast tw oich  byli 
bogowie tw oi, Judo. i.-; / cJ im u : ,* . . .?

2 9 . Co S ię ze m ną prawem spierać ch cecie?  
w szyscyśc ie  m ię op uścili, m ówi Pan.

3 0 . P różnom 'karał syuy w asze, karania-nie przy­
ję li: pożarł m iecz w asz proroki w asze, iako lfew 
pustoszący

3 1 . naród wasz. Patrzcie islow a Pańskiego: Izali 
pusczą stałem  się  Izraelow i, abo ziem ią zam ierz- 
klą? czbmuż ted y  m ów ił lud m óy: O deszliśm y, nie  
prziydziem  w ięcćy  do ciebie?

3 2 .  Izali zapomni panna u b ioru -sw ego , abo 0- 
blubienica koszulki sw oiey? a lud m óy zapom niał 
m ię przez dni n iezliczone.

3 3 .  Przecz u s iłu iesz  okazać że ie s t  dobra dro­
ga  tw oia ku szukaniu m iło śc i, k tóraś iescze i zło­
ści tw ych  nauczała dróg tw o ich ,

3 4 . y  na skrzydłach tw oich  na lazła  ś ię  krew  
dusz ubogich y  n iew innych? n ie  w  d o lechem ci ich  
nalazł, ale w e w szytk ich , którem  w yźćy  w spom niał.

3 5 . Y rzek łaś: Jestem  ia bez grzechu y  n iew in ­
na, a przeto n iech  się  odwróci zapalczyw ość tw o­
ia  odem nie. Oto się  ia  prawem będę rospieral z to­
bą, przeto żeś m ów iła: N ie zgrzeszyłam .

3 6 ..  Jakożeś się  stała bardzo podłą, pow tarza-
pustynia.—Ziem ią zamierzkłą. Ziemią zamierzkłą jest 
ta, która, nie będąc wystawiona na światło i ciepło 
słońca, późno wydaje owoce i nie doprowadza ich do 
dojrzałości.—Odeszliśmy. Do bogów innych, którzyby 
nam dobrze czynili.

32. Iza li zapomni panna.. Niewiasta więcej ceni 
ozdoby swoje, jak  Ind mój mnie.

33. Okazać, że jest dobra droga twoja. Usprawie­
dliwić siebie i uniewinnić się z tego, coś uczyniła.— 
K u szukaniu miłości. Ażebyś zaskarbiła sobie łaskę 
moję. — Któraś jeszczć. Gdyż nie tylko sama źle ży­
łaś, lecz nawet nauczyłaś drugich złego życia.

34. I  na skrzydłach twoich. Mówi o ludzie, jakby 
o orle, albo jastrzębiu, który żyje zdobyczą; takie bo­
wiem ptaki zwykły mieć skrzydła pełne krwi. LXX 
mają: na rękach twoich.—Kreu). Już proroków, któ­
rych zabiłaś, już niemowląt ńiewinnych, które niemi­
łosiernie poświęciłaś na ofiarę Molochowi.—N ie w do- 
lechem ci ich nalazł. To jest, krew, którąś przelała; 
jak  gdyby rzekł: napróżńo usiłujesz pokryć zbrodnie 
twoje, gdy sama krew niewinnych, nie pod ziemią za­
grzebana się kryje, lecz daje się widzieć na rękach 
twoich. Albo oznacza się bezczelność bałwochwalców, 
którzy grzeszyli nie potajemnie, lecz jawitie. We 
wszystkich, którćm tifyjłij wspomniał. Na rękach, albo 
skrzydłach twoich.

35. Praniem będę się rozpierał. I przekonam cię.
36. Stała się... pódłą. Rozmawia z ludem w rodzaju 

żeńskim; jakby z żoną, jak wyż. w 2, 23, 24.—Po­
wtarzając drogi twoje. Często biegając do Egiptu, ażeby
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et ab Aegypto confunderis, sicu t conliisa es ab Assur. i iae  drogi twoie? a od E gyptu  Ujdziesz zaw stydzona,

I iakoś zaw stydzona od A ssura.
3 7 .  N am  et ab ista  egred ieris, e t m anus tuae 3 7 . Bo y  od tego w ynidziesz, a ręce tw e będą  

erunt super caput tuum , quoniam obtrivit D ońiinus na g łow ie tw o iey , bo Pan zatarł ufność tw o ię , a
confidentiam  tuam; ot n ih il habebis prosperum in e a J  n ie będziesz m ieć nic hczęśliw ego: w n ićy .

.jsbnl t;ń biUo»  uaio . '.---------------  .aleii. euja -roi*
W ykład X, J. W ujka.— Roz. 2. W 23. Wielbłądzica prędka. Po łacinie, CuCsOr Uvis, iż tak  pospolicie

kto prędko biega, bywa zwany ctirśor/ wszakże słowo'żydowskie właśnie znaczy wielbłądzicę, jako je  przeło­
żył Hieronim, Iza. 60, v. 6. I tak  ąam Hieronim swoje tłumaczenie wykłada iu Jerem.

24. D zika oślica. Jest to zwierzę prędkio, iż łatwie oddycha, jakby rzekł: Jako oślica dzika nabrawszy 
w się w iatru pożądanego, i prędko bieży1 i nigdy jej nie pohamuje, tali t )  nie dasz się w grzechach hamo- 
wiil i  t J ł ?  r ii^isolosuuo BiazoU9BlT .15 JiAsnuiielnoj sjsue eioodeniniot aJLiliofil 13 t.' 
.nicnwyih \  y iiio iw iia s i .\ e it io lo tb ir . y .»inia,,\— ■— .oani! 19 ob iqsi mu» Jen 1, m in .u is iv

C A P U T  III R O Z D Z I A Ł  3.
O wzywaniu, przez Boga ludu Izraelskiego do pokuty i opuszczenia bałwochwalstwu.
1. V ulgo dicitur: Si d im iserit vir uxorem  suam , 

et Tecedens ab eo, du xerit viruin alterum : n u m ­
quid revertetur ad eam  ullra? numquid non polllt- 
ta  et contam inata erit m ulier illa? tu au tem  for­
nicata es cum am atoribus m u ltis: fainen revertere  
ad riife, d ic it  D om iniis, e t ego; suscipiam  te.

2 . Leva Oculos tuos in  d irectum , et v id e , ubi 
non prostrata sis: in v iis  sedebas, exspectan s eos 
quasi latro in so litu d in e , e t  pollu isti terram in  for­
nicationibus tu is, et' ih m a litiis  tu is.

3 .  Quam ob rem prohibitae sunt st illa e  p lu v ia ­
rum, et serblinus im ber 11011 fuit: frons m ulieris  
m eretricis facta est tib i, n o lu isti erubescere.

4 . Ergo sa ltem  amodo voca m e: P ater m eus, 
dux v irg in ita tis  m eae fu es.

5 . Num quid irasceris in perpetuum , au t p erse­
verabis in finem? E cce locu ta  es , et fe c is t i  m ala, 
et p o tu isti. * (Supr. 2, 20).

6 .  E t d ix it D om inus ad m e in  diebilS JO siaere-
taip prosić q pomoc.— Od .E g ip tu  będziesz zawstydzo­
na. Jak  niegdyś od Assyryjczyków przeciwko Egipcya- 
notń, tak whet od Egipcyanów przeciwko Assyryjczy- 
kom napróżno żądać będziesz pomocy. 1

27. Od tego. Od Egiptu.— Ilęce twe będą na głowie 
twojęj. Niewiasty bowiem płacząc, albo będąc zawsty­
dzone, miały zwyczaj zakrywać głowę rękami, jak  
czytamy H. Król. 13, 19, o Thamarze przez Amnona 
zgwałconej. Inni, ręce twe, to jest uczynki i grzechy 
twoje spadną na głowę twoję.—Pan zatarł. Wszystkie 
nadzieje twoje uczynił próżnemi.—A  nie będziesz mieć 
nieszczęśliwego w niej. W hebr. jest, a nie będziesz 
uszczęśliwiona w nich, to jest, nie pójdą ci pomyślnie 
te rzeczy, w których pokładałaś nadzieję. Nasz tłu ­
macz wyraz w niej zastosował do Egiptu.

R- 3 .— 1. I z a l i . . .  się wróci. Raz odrzucona nie 
może być ani odwołaną bez grzechu i niesławy, ani 
też może sama powrócić do małżonka, podług prawa 
Deut. 24, 4. Ty zaś, nie tylko odrzuconą, lecz i cu­
dzołożnica, wróć się dó"mnie.— Zmazańd, i . . .  splu- 
gcticiona. W miejscu zacytowariem Dćut. mówi się: 
jes t splugdmona i stała sic brzydką prz(d Panem; 
jak to należy.rozumieć, tam powiedzieliśmy. P. W ujka.

,2. Ną'p'rogł. Na pagórki i miejsca wyniosłe; spójrzyj 
ze wszystkich stron na góry i pagórki, o ile możesz! 
dosięgnąć wzrokiem, i wszędzie zobaczysz ślady cu­
dzołóstwa, to jest bałwochwalstwa twego.— Jako zbójcą, 
na puszczy. Który zwykł siedzieć, dżeby napadał na' 
mimo przechodzących. Nierządnice bowiem miały zwy­
czaj siadać przy drogach, w celu przywabiania podró­
żnych, jako'czytam y o Thamarze, Genez. 38, 14.

1. M ówią pospolicie: Jeś li opuści m ąż żonę sw o­
ię , a 0'dsżedłszy od niego, póydzie za in n ego  m ęża, 
izali s ię  w ięcćy  do n ićy  w róci?  izali n ie zm azana  
y nic sp lugaw iona będzie ona n iew iasta?  a ty  c u ­
dzołożyłaś z w iela  gainratów : w szakże w róć s ię  do 
m nie, m ów i P an , a ia c ieb ie  prziym ę.

2. Podnieś oczy twfe na prost, a obacz gdziebyś 
się  n ie pokładała: siadałaś na drogach ,czek a iąc ua  
nić iako zbóyca na pusczy , y  sp lugaw ilaś ziem ię  
w szeteczeń stw y  tw em i, y  zlościam i tw em i.

3 .  Przeto zaham owane są  krople desczów , y dżdżu  
późnego n ie  było: staloć s ię  czoło w szetecznćy  n ie ­
w iasty , n ie ch cia łaś się  sroinać.

4 . A tak przynaym niey od tego czasu n azyw ay  
m ię: O ciec m óy, książę panieństw a mego ty  ie s te ś .

5 . Izali się  na w ieki gn iew ać będziesz, abo trw ać  
do końca? Otoś m ów iła , y  czyn iłaś złości i  m ogłaś.

6 . Y rżćk l Pan do m nie za dni Joziasza króla:
3. Pohamowane są krople. Zbrodniami twojemi zam­

knęłaś niebo, ażeby nie wydawało deszczu.— Dżdżu, 
późnego. K tóry zwykł padać na początku wiosny; jak 
krople deszczów oznaczają deszcz, co zwykł padać 
w jesieni; w tych bowiem dwóch porach deszcz jest 
najpotrzebniejszy.— Czoło wszełecznej.... Odnosi to do 
bezczelności nierządnic, które wypisywały imię nie 
tylko na sklepieniu w swych mieszkaniach, lecz i na 
czole, jak  to uczyniła wszetecznica Babilonu. Apoc. 
17, 5. Patrz Marc. de Roa. lib. 3, zwłaszcza r. 10.

4. Przynajmniej od tego czasu. I teraz przeze mnie 
zapraszana i wzywana. Albo, teraz nareszcie nauczona 
tylu nieszczęściami.—Ojciec mój. Który od dzieciństwa 
mojego, gdym jeszcze była małą panienką, od matki i 
ojca opuszczoną, przyjąłeś mię w swoję opiejrę, wy­
chowałeś i rządziłeś mną. Albo też imię ojca oznacza 
małżonka, który żonie swojśj powinien zastąpić miej­
sce ojca.— Książę panieństwa mego. Któregom przy­
brała będąc młodą dzieweczką.

5. Iza li się na wieki gniewać będziesz? Słowa są 
Boga, pouczającego lud swój, jak  dóń ma mówić, ażeby 
dostąpił przebaczenia. Niektórzy'powiadają, że są sło­
wa P. Boga, usiłującego nawrócić do siebie synagogę 
cudzołożną.— Otoś móroiła. Oto, skoro to, co dopiero 
wyrzekłem, będziesz mówiła i modliła się, chociaż wie­
le złego czyniłaś, będziesz jednak mogła, to jest, prze­
możesz przeciwko mnie, zwyciężysz i skłonisz mię do 
siebie. Nasz tłumacz czas przeszły mogłaś, postawił 
w miejscu przyszłego.

6. Odwrotnica. Buntownica.—Chodziła sobie. Dokąd 
prowadziły ją  własne jej chuci i pożądliwości.
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g is: Num quid v id is t i, quae fecer it a v ersa tr ii Israel?  
abiit sib im et super om nem  m ontem  exce lsu m , et 
sub om ni lign o frondoso, e t fornicata est ib i. *

7 . Et d ix i ,  cum fec isse t haec om nia: Ad me re ­
vertere; e t non est reversa. Et v id it praevaricatrix  
soror ejus Juda,

8 . qu ia pro eo, quod m oechata esset aversatrix  
Israel, d im isissem  eam e t dedissem  ei libellum  
repudii: e t non tim uit praevaricatrix  Juda soror e -  
ju s , sed a b iit, e t  fornicata est etiam  ipsa.

9 .  Et fa c ilita te  fornicationis suae contam inavit 
terram , et m oechata est cum  lapide e t ligno.

1 0 . E t in oginibus his non est reversa ad me 
praevaricatrix  soror ejus Juda in toto corde suo, 
sed in m endacio , a it D om inus.

1 1 . E t d ix it D om inus ad m e: Ju stificavit an i­
mam suam  aversatrix  Israe l, com paratione praeva­
r ic a tr ic is  Judae.

1 2 .  Vade, e t clam a serm ones istos contra aq u i­
lonem , e t d ices: R evertere, aversatrix  Israe l, a it  
D om inus, et uon avertam  faciem  m eam  a vobis, 
quia sanctus ego su m , d ic it D om inus, e t uou ir a ­
scar in perpetuum .

1 3 .  V eruintam en sc ito  in iqu itatem  luam , quia iu  
Dom inum  Deum  tuum praevaricata es, e t d isp ersi­
s t i  v ias tuas a lien is  sub om ni lign o frondoso, e t  
vocem  m eam  11011 au d isti, a it  D om inus.

1 4 .  C onvertim ini filii reverten tes, d ic it  D om inus, 
quia ego vir vester , e t assum am  vos unum de c i ­
v ita te , e t duos de cognatione, e t introducam  vos in 
SiOn. ; j „ ,

1 5 . Et dabo vobis pastores ju x ta  cor m eum , et 
pascent vos sc ien tia  e t doctrina.

1 6 . Cumque m ultip lica ti fu er itis , e t  creveritis iu 
terra diebus i l l is ,  a it D om inus, uon d icen t ultra: 
Arca testam en ti D om ini; neque asceudet super cor, 
neque recordabuntur illiu s , nec v isitab itu r, nec fiet 
ultra.

1 7 .  In tempore illo  vocabunt Jerusalem  Solium  
D om in i, e t ’ congregabuntur ad eam  om nes gen tes

9. Łacnością cndzołóztwa. Skłonnością, do bałwo­
chwalstwa.

10. Kłamstwie. Obłudnie.
11. Usprawiedliwiła duszę swą. Mniej zgrzeszyła 

w porównaniu do Judy. Tak Ezech. 16, 51: Samarya 
połowicę grzechów twoich nie zgrzeszyła; aleś je  zwy­
ciężyła zlościami twemi. i  t. d.

12. K u  północy. Do dziesięciu pokoleń, wziętych 
w niewolą w Assyryi, która względnie do ziemi świę­
tej, jest na północ.—Nie odwrócę oblicza mego od was, 
Nie będę się gniewał, lecz dam się przebłagać.—Bom  
ja  święty jest, W  hebr. jest: bom ja  miłosierny jest, 
co też mają LXX.

13. Uznaj. Wyzńaj, brzydź się nią.— Rozstrzelałaś 
drogi twoje obcym. Tn i ówdzie biegałaś, szukając 
bogów cudzych; albo rozstrzelałaś drogi twoje, to sa­
mo znaczy, co rozszerzyłaś nogi twoje, czyli golenie 
twoje obcym, to jest bałwanom. P atrz  Ezech. 16, 25.

14. Nawróćcie się. Od bałwochwalstwa.— Synowie 
nawracając się. Synowie buntownicy, jako niektórzy 
tłumaczą z hebrajskiego. LXX mają: powróćcie syno­
wie odstępcy.— Mężem waszym. Małżonkiem czyli pa­
nem waszym, albo ja, jakby małżonek, posiadłem was, 
gdyż jesteście moimi: to bowiem wszystko może ozna-

iza liś w idział co uczyn iła  odw rótnica Izrael? cho­
dziła sobie na każdą górę w ysoka, y  pod każde 
drzewo g a łęz is te , y  tam cudzołożyła .

7 . Y rzek łem , gdy to w szytko uczyniła: Do mnie 
s ię  w róć; a n ie w róciła  się . Y uyźrzała  przestę- 
pnica siostra idy Juda,

8 . iż  przeto że cudzołożyła odw rótn ica Izrael, 
opuściłem  ią , y  dałem  ie y  lis t  rozw oduy, a  nie 
bała się  przestępu ica siostra iey  Juda, a le poszła, 
y cudzołożyła tćź y  ona.

9 .  Y Jacnością cudzołoztwa sw ego sp lugaw iła  
z iem ię , y  cudzołożyła z kam ieniem  y  z drew nem .

1 0 .  A w ty m  w szytk im , nie w róciła  się  do m nie 
przestępuica siostra  iey  Juda, ze w szytk iego  serca  
sw ego, a le w k łam stw ie , m ówi P an .

1 1 . Y rzćkł Pan do m n ie : U spraw ied liw iła  du­
szę sw ą odw rótnica Izrael, w zględem  przestępnice  
Judy.

1 2 .  Idź a  w ołay słow a te ku pó łnocy , a rze­
czesz: N aw róć s ię  odwrótnico Izrael, m ówi Pan, 
a nie odwrócę ob licza m ego od w as: b o m ia ś w ię ly  
ie st , m ów i P an , a uie będę s ię  gn iew a ł na w iek i.

1 3 . W szakże uznay niepraw ość tw o ię , żeś prze­
ciw  Panu Bogu twemu w ystąp iła , y  rozstrzelałaś 
drogi tw oie obcym  pod każdym  drzewem  ga łęz istym , 
a głosu m ego n ie  s łu ch a ła ś , m ówi Pan,

1 4 .  N aw róćcie s ię  synow ie naw racaiąc s ię , m ó­
w i Pan, bom ia  m ężem  w aszym , a w ezm ę tw as ie ­
dnego z m ia sta , a  (}wu z rodzaiu, y  wprowadzę was 
do Syonu.

1 5 .  Y dam w am  pasterze w edług serca m ego, 
y  będą w as p a ść  u m iejętn ością  y  nauką.

1 6 . A gdy się  rozm nożycie, y  rozrodzicie s ię  na 
ziem i w one d n i, m ów i Pan, n ie  będą w ięcćy  mó­
w ić: Skrzynia przym ierza P ańsk iego , ani przydzie 
na m yśl, ani będą iey w spom inać, ani naw iedzać, 
ani iey  będzie w ięcćy .

1 7 .  Czasu onego będą zw ać Jeruzalem  S to lica  
P ańska, y  zbiorą się  do niey w szyscy  narodowie 
czać wyraz hebr. bahalhty.— Jednego z miasta. Cho­
ciażby jeden tylko z was był w mieście, i dwóch tylko 
było w pokoleniu jednćm, jednak nie zostawię ich, 
lecz zaprowadzę do Syonu, to jest do Kościoła kato­
lickiego, jako u Izaj. 10, 21: Ostatek się naicróci,
ostatek mówię Jakóba do Boga mocnego.

15. D am  wam pasterze według serca mego. Dobrych, 
nie takich, jakich lud chce, lecz jakich ja  chcę; zdaje 
się, że rozumie apostołów, bo jes t mowa o Kościele.

16. Nie będą więcej mówić: Skrzyn ia  przymierza. 
Nie będą chełpić się z obrządków prawa mojżeszowe- 
go; przez arkę bowiem rozumie wszystkie ceremonije, 
jak  i przez Kościoł, niżej r. 7, w. 4. Albo nie będą 
więcej mówili: A rka Pańska poprzedzi nas do po­
tyczki, mieli bowiem zwyczaj sprowadzać ją  do obozu, 
na znak obecniejszej obrony Bożej, jak  widać z I. 
Król. 4, 4, i z innych miejsc.—A ni przydzie na myśl. 
N ikt nie będzie myślił o niej.—A n i nawiedzać. Zwykli 
bowiem byli przychodzić do arki, ażeby poradzić się 
Boga, albo wyjednać dobrodziejstwa.— A n i je j będzie 
więcij. To jest arki, albo czegoś podobnego, tyczą­
cego się st. zakonu.

17. Jeruzalem. Rozumie Kościoł, gdzie Bóg ma sto-
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in  nom ine D om ini in Jerusa lem , et non am bula­
bunt post pravitatem  cordis su i pessim i.

1 8 .  In diebus i l l is  ib it domus Juda ad domum  
Israe l, e t ven ien t s im u l de terra aquilonis ad ter ­
ram , quam dedi patribus vestr is ,

1 9 .  Ego autem  d ix i : Quomodo ponam te  in fi­
lio s , e t tribuam tib i terram  desiderabilem , here­
d ita tem  praeclaram  exercituum  gentium ? E t dixi: 
Patrem  vocabis m e, e t post me ingredi non cessa b is.

2 0 .  Sed Ijuomodo s i  contem nat m ulier am ato­
rem  su u m , s ic  con tem sit m e domus Isra e l, d icit 
D om inus.

2 1 .  Vox in v iis  au d ita  e s t , ploratus e t  u lu la ­
tus filiorum  Israel, quoniam  iniquam feceru nt viam  
suam , ob liti sunt D om ini Dei su i.

2 2 .  Convertim ini filii revertentes, e t  sanabo a- 
versiones veslras. E cce , nos ven im us ad te: tu  
en im  es Dom inus D eus noster.

2 3 .  Vere m endaces erant co lles, et m ultitudo  
m ontium : vere in D om ino Deo nostro sa lu s Israe l.

» j

2 4 .  Confusio com edit laborem patrum nostrorum  
ab adolescentia  nostra, greges eorum , et arm enta  
eorum , filios eorum , e t tilia s eorum .

2 5 .  Dorm iem us in confusione nostra, e t  operiet 
nos ignom in ia  nostra, quoniam  Domino D eo nostro  
peccavim us nos, et patres nostri ab adolescentia  
nostra usque ad diem  h an c, e t non audiv im us vo­
cem  D om ini Dei nostri.

w im ię  Pańskie do Jeruzalem , a n ie póyda za zło­
śc ią  serca  sw ego n iecn o lliw ego .

1 8 .  W one dni póydzie dóm Judzki do domu 
Izraelsk iego , y przyda społem  z ziem ie północnćy, 
do z iem ie , któram  dał oycóm  w aszym .

1 9 .  A iam  rzćkł; Jakoż c ię  położę za sy n y , a 
dam ci z iem ię pożądana, dziedzictw o zacn e , w oy­
ska narodów? Y rzekłem : Będziesz m ię zwad oy- 
cem , a  za mną chodzić n ie przestaniesz.

2 0 .  A le iako gdyby w zgardziła n iew ia sta  m iło­
śnika sw ego , tak m ię wzgardził dóm Izraelsk i, 
mówi P a n ..

2 1 .  Głos na drogach słyszan ie s t , p łacz y krzyk
synów  Izraelow ych, że niepraw a u czy n ili drogę
sw oie, zapom nieli Pana Boga sw ego.

2 2 .  N aw róćcie się  synow ie n aw racaiacy  s ię ,  a 
zleczę odwrócenia w asze. Owo m y przyszliśm y do 
ciebie: boś ty  ie st Pan Bóg nasz.

2 3 .  Praw dziw ie k łam liw e by ły  pagórki, y m nó­
stw o gór: zaiste w Panu Bogu naszym  zbaw ienie  
Izraelow e.

2 4 .  W styd  poiadł prace oyców  naszych od mło 
dości n a szćy , trzody ic h , y  stada ich , sy n y  ich , 
y córki ic h .

2 5 .  Będziem  spać w srom ocie n a szćy , y  okryie 
nas zelżyw ość nasza, bośm y zgrzeszyli Panu Bogu 
naszem u, m y y  oycow ie naszy, od m łodości naszćy  
aź do dn ia tego, a nie słu ch a liśm y  g łosu  Pana  
Boga naszego.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 3. w. 1. A  ty  cudzołożyłaś z wielą gamratów. Je s t ten obyczaj Pism a ś. iż 
o miastach i królestwach mówi jako o mężach albo niewiastach. Przetóż kiedy je  z bałwochwalstwa karze, 
zowie je  nierządnicami i cudzołożnicami: kiedy się upomina n nich wierności powinnej, przyrównywa je  do po- 
ślubionćj żony, jako tu  masz w tym rozdziale. A kiedy też chce rozżarzyć miłość Bożą przeciw miastu albo 
królestwu któremu, zowie je Panną. Albo też kiedy piękność i bogactwa i rozkoszy miast chce opisać, zowie 
także Panną. Isa. 37, 47; Jerem. 18; Amo3. 5.

C A P U T  IV. R O Z D Z I A Ł  4.
O zachęcaniu do pokuty, spustoszeniu Judei p rzez Nabuchodonozora, i  t. d.

1 . S i reverteris Israe l, a it D om inus, ad me | 1 . J e ś li się  wrócisz Izraelu , mówi P an , do mnie
za mną, nie zaś za bałwanami. i

20. A le jako. Gdym ja  o tćm myślił i to czynił, tyś 
wzgardził mną, jak niewiasta pyszna miłośnikiem swoim.

21. Ołos na drogach. Znaczy, że żydzi, rozproszeni 
po drogach rozmaitych, opłakują klęskę swoję, że od­
stąpili od Boga. i *

22. Nawracający się. Buntownicy, jako wyż. w. 14.— 
Zleczę odwrócenia wasze. Przebaczę wam wszystkie 
przeszłe rokosze wasze.—Owo m y przyszliśmy. Mówcie; 
Otośmy przyszli.

23 K łam liwe były pagórki. Kłamliwi i fałszywi bo­
gowie, którym kłamaliśmy się dotychczas na pagórkach.

24. Wstyd. Klęska sprowadzająca hańbę grzechów. 
<—Pojadł prace ojców naszych od młodości. Już od 
dzieciństwa naszego ciągle doświadczamy, że ojcowie 
nasi napróżno pracują, wszystko im bowiem żle idzie, 
dla tego, te  odstąpili od Boga.

25. Będziem spać to sromocie naszej. Umrzemy w nę­
dzach naszych. \ - ■: .1

R. 4.— 1. Jeśli się wrócisz. Jeśli opuścisz grzechy 
twoje i bałwany.—Do mnie się nawróć. Powrócisz do 
łaski mojej; w hebr. bowiem jest czas przyszły.— 
Obrażema. Grzechy, bałwany.—Nie poruszysz się. Nie

licę swoję, to jest, panuje.—Zbiorą się do niej. Albo­
wiem wszystkie narody miały przyjść do Kościoła ka­
tolickiego.— W  imię Pańskie. W którem miały być 
ochrzczone.—Do Jeruzalem. W Jeruzalem mieszkają­
cego, t. j. Pana.

18. Pójdzie dóm Judzki do domu Izraelskiego. Nie 
będzie niezgody między Judą i dziesięciu pokoleniami; 
lecz wszyscy, odrzuciwszy nieprzyjaźni, przyjdą do Ko­
ścioła katolickiego. — Przyjdą społem z ziemie półno­
cnej. Z Assyryi, do której niegdyś uprowadzeni byli.— 
Do ziemie, którąm dał ojcom waszym. Odnosi to do 
powrotu z Babilonii do Judei; lecz rozumie Kościoł, 
który przyobrażała owa ziemia obiecana.

19. A  jam  rzekł. Jam  myślił o tem, jakimbym spo­
sobem umieścił cię w liczbie synów moich, jakbym ci 
Sl? przysłużył, jakby Ojciec synom.—Dziedzictwo za- 
®,lp, wojska narodóio. Czyniąc, ażeby ziemia i dzie­

wictwo twoje było płodne w narody najsilniejsze, naj- 
1* ®c?n' ejsze i najliczniejsze. Albo, ażeby narody przy-

I jj^y .do  ciebie w liczbie największej, jak  gdyby 
o, i aby przyjęły orszaki twoje.— I  rzekłem: hę- 

sie^T "“C- zwać ojcem. I sądziłem, że ty przyłączysz 
v o mnie, że będziesz nazywał mię ojcem i chodził
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con verlere, s i abstu leris offendicula tua a  facie  
m ea, non com m oveberis,

2 .  e t jurabis: V ivit D om inus in  ver ita te , e t  in 
ju d icio , e t  iu  ju stitia ;' e t beuediccnt eum  g en tes , 
ipsum que la u d a b u n t .m .;« !• •• : , . o., .

3 .  Haec en im  d ic it D om inus viro Juda e t  J e ­
rusalem : N ovate vobis novale, et nolite serere s u ­
per sp inas: (Oseae 10, 12.)

4 . circu m cid im in i D om ino, e t  auferte praeputia 
cordiuiti vestrorum , viri Juda e t  habitatores Je­
ru sa lem , ne forte egrediatur u t ign is indignatio  
m ea, e t succendatur, e t non s i t ,  qui ex tin gu at 
propter m alitiam  cogitationum  vestrarum .

5 . A nnuntiate iu Juda, et in Jerusalem  auditum  
facite: loqu im in i, e t  can ite  tuba in terra: clam a­
te fo rtiter , e t d ic ite : C ongregam ini, et in gred ia ­
m ur c iv ita tes m unilaffj . - - r.i.i ••tnwlm >.\ ■'

6 .  levate  signum  in S ion . Confortam ini, .nolite 
sta re , quia m alum ego adduco al) aquilone, et  
contritionem  m agnam . (Supr. 1, 14.)

7 . A scendit leo de cubili su o , et praedo geh- 
tium  se levav it: egressus, e s t  de loco suo, ut po­
nat terram  tuam  in so litud inem : c iv ita tes tuae, 
vastabuntur, rem anentes absque h ab itatore;:

8 .  Super hoc a cc in g ite  vos c i l ic i is ,  p laugite et  
u lu la te , quia non est aversa ira furoris Domini
a. Bobia^ilxdia bi> ;ve#a ->i m>avo v ym .nmosaim i

9 .  Et er it in die illa , d ic it DomiuuS: Perib it 
cor reg is , et cor principum , e t  obstupescent sacer­
dotes, et prophetae consternabuntur.

1 0 .  E t d ix i: H eu, heu, heu , Dom ine D eus, ergo- 
ne decep isti populum  istum  et Jerusalcip ,' dicens: Pax  
erit vobis: et ecce  pervenit glad ius usque ad animam?

1 1 . In tem pore illo  d icetur populo huic et J e ­
rusalem : Ventus urens in v i i s , 1 qrtae s u i t  in de-
zostaniesz oprowadzony w niewolę, która tobie zagra­
ża; w hebr. ij est: |«j6

2. I  będziesz przysięgać: Zywie Tan. Nie będziesz 
czcił innego Boga, jedną Pana; często przysięga kła- 
dnie się zamiast czci Boga: bo jest częścią czci bożej: 
tak w Psal. 62, 12: Chlubić się będą wszyscy, którzy 
nań  przysięgają. Patrz, co się tam powiedziało.— 
W  prawdzie. Strzegąc się, ażeby przysięga nie była 
kłamliwą. — W  sądzie. Ażeby była ostrożną i wtedy 
tylko się używała, kiedy tego jest potrzeba.— W  spra­
wiedliwości. Iżbyśmy komuś nie szkodzili przysięga­
ją c .— Będą go błogosłaioić narodowie. Będą błogosła­
wiły Boga, widząc jak  wielkiej obfitości dóbr nam do­
starcza; albo będą błogosławiły lud Izraelski, widząc 
jak  jest pobożny, religijny i zachowujący prawo Boże.

3. Rozkopujcie sobie nowinę. Nowinami zowią się 
pola, które rok jeden, albo lat kilka odłogiem leżą; i 
na nowo są zaorywane i zasiewane. Tą więc przenośnią 
nowiny upomina, ażeby, wyrwawszy ciernie bałwochwal­
stwa i grzechów przeż pokutę,, sielU prawdziwą cześć 
Boga.— Nie siejcie na cierniu. Siać na cierniu jest to 
nawrócić się do Boga nie wewnętrznie i prawdziwie, 
lecz tylko słowami i obrządkami zewnętrznemi i chcieć 
przyjąć prawo Boże, nie zaorawszy wprzódy i nie 
przygotowawszy roli serca.

4. Obrzeżcie się Panu. Obrzeżcie się na sercu, nie 
na ciele, wewnętrznie, nie zaś zewnętrznie; Bóg bowiem 
na serce patrzy: obrzezać się Panu jest to samo, co 
obrzezać się wewnętrznie, na sercu.- Odejmijcie odrze- 
fk i .  Nieczystości i grzechy serc waszych,— A  zapaliłoby

s ię  uaw ióc: ie ś li  odeym iesz obrażenia tw oie od 
oblicza m ego, n ie poruszysz s ię ,

2 .  y  będziesz przysięgać: Żywię Pan w prawdzie, 
y w sadzie, y  w spraw iedliw ości: y będą go bło­
g o sław ić  narodow ie, y iego będą ch w a lić .

3 . Ho to  m ów i Pan m ężow i Judzkiem u y Jero­
zolim skiem u; Bozkopaycie sobie uow inę, a n ie siey - 
cie na cierzniu:

4 . obrzeżcie się  P an u , a o d e y m ic ie  odrzezki serc 
w aszych m ężow ie Juda y  obyw atele Jeruzalem , aby 
snać n ie  w yszło iako ogień rozgniew anie moie^ a 
zapaliłoby s ię , y  n ie byłby ktoby u g asił, d la zło­
śc i m yśli w aszych .

5 . O pow iadaycie w Juda, a w Jeruzalem  daycie  
słyszeć: m ów cie , a trąbcie w trąbę w ziem i: wo­
la y c ie  m ocno, a m ów cie: Z bieraycie s ię , a w nidż- 
my do m ia st obronnych,

6 . podnieście chorągiew  ua S yon ie . Zinacniaycie  
s ię ,  n ie  postaw aycie , bo ia  przywiodę z le  z pół­
nocy;, y  skruszeuie w ielk ie .

7 . W ylazł lew  z legow iska sw ego , a łup ieżca  
narodów podniósł się: w yszedł z m ieysca  sw ego, 
a b y io b ró c ił z iem ię  tw oię w pustyn ia; m ia sta  two­
ie będą zburzone, zostaw szy b e z ; obyw atela , m; >

8 .  D la tego przepaszcie s ię  W ło s ie n ic a m i ,  plącz­
cie  a k rz y c z c ie ,  iż  s ię  n ie  o d w ró c i ł  gn iew  z a p a l ­
c z y w o śc i  P ań sk iey  od n a s .  n i"

9 .  Y będzie d n ia  onego; m ówi Pan: Zginie ser ­
ce k rólew sk ie, y  serce k s ią żą t, y  zdum ieią® się-ka­
p łan i, a prorocy się  zlękną.

1 0 . Y rzekłem : A li, ą li, aj), Pani^  B o ż e , . a w ię- 
ceś oszukał ten lud y Jeruzalem  m ówiąc: Pokóy 
w am  będzie: a oto m iecz przeszedł aż. do dusze.

1 1 . Onego czasu będą m ówić ludowi twem u y  
Jeruzalem : W iatr palący na drogach , lctórp są  na
się. Odnosi to do cierni, które najłacniej zapalają się. 
Podobne jest owo wyrażęniej się Izaj.) 9, 18: Zapali­
ła  się jako  ogień mezboznósć, darń i ciernie żreć bę­
dzie. .. . .  .

5. Opowiadajcie. Ponieważ wzywani do Boga, po­
wrócić nie ebcieli, ztąd zapowiada im niewolę i używa 
prozopopei wodza, który w czasie zagrażającej wojny, 
daniem hasła trąby, każe wszystkim uciekać do miast 
obronnych.

6. Z  północy. Z  Assyryi, czyli z Babilonu, zkąd nie­
przyjaciele mieli przyjść; jak  powiedział wyżej r. 1, w. 14.

7. W ylazł lew. Nabuchodonozora, króla Chaldejczy­
ków, przenośnie nazywa lwem i łupieżcą narodów; 
gdyż pustoszył i niszczył wszystkie sąsiednie narody.

. 8. Przepaszcie się tcłosiennicami. Żydzi bowiem, 
w czasie żałoby, mieli zwyczaj przyodziewać się we 
włosiennice, jak  to uczynił Jakób, otrzymawszy wiado­
mość o śmierci syna, Genes. 37, 34.

9. Zginie serce królewskie. Królowie i książęta i 
kapłani oraz prorocy, w skutek bojaźni zatrwożą się 
tak , że nie będą mogli wspierać ludu.

10. Oszukał. Dozwoliłeś, ażeby został oszukany przez 
fałszywych proroków, którzy mówili: Pokój, pokój, a 
nie było pokoju, jak  rzekł niżej r. 6, w. 14.—A ż do 
dusze. A ż do wnętrza, aż do u traty  życia, która nam 
zagraża.

11. Będą mówić ludowi temu. Zostanie obwieszczo­
ne nagle nieprzyjaciela przyjście, które oznacza się przez 
w iatr wszystko niszczący. — Drogi córki ludu mojego. 
Od puszczy, przez którą idzie droga do córki'dudu mo-
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serto v iae  filiae populi m e i, non ad ven tilandum , 
et ad purgandum .

1 2 .  Spiritus plenus ex  h is ven iet m ih i, e t  nunc 
ego loquar ju d icia  m ea cum  e is .

1 3 .  E cce quasi nubes ascend et, et quasi tem p e­
stas currus ejus: velociores aquilis equi illiu s:
vae nob is, quoniam va sta ti sum us.

1 4 . Lava a m alitia  cor tu u m , Jerusa lem , ut
salva fias: usquequo m orabuntur in (e cogitation es  
noxiae?

1 5 .  Vox enim  an n u n tian tis a D an, e t  notum
facien tis idolum  de m onte Ephraim . •

1 6 .  D ic ite  gentibus: E cce auditum  e s t  in  Jeru  
salem  custodes ven ire de terra longinqua, e t  da­
re super c iv ita tes Juda vocem  suam .

1 7 .  Q uasi custodes agrorum facti sunt super 
eam  in  gyro , quia me ad iracundiam  provocavit, 
d ic it D om inus.

1 8 .  V iae tuae e t cogitation es tuae fecerunt haec 
tibi: ista  m alitia  tu a , quia am ara, quia te tig it  
cor tuum . (Sap. 1, 3 .)

1 9 . Ventrem  m eum , ventrem  meum doleo, seu- 
sus cordis mei turbati su nt in m e: non tacebo , 
quoniam  vocem  buccinae audiv it anim a m ea, c la ­
morem p roelii.

2 0 .  C ontritio super contritionem  vocata  est, 
et vasta ta  est om nis terra: repenle vasta ta  sunt 
tabernacula m ea, subito p e lles m eae.

2 1 .  Usquequo videbo fu g ien tem , audiam  vocem  
buccinae?

2 2 .  Quia stu ltus populus m eus me non cogno­
vit: filii insip ien tes su n t, et vecordes: sap ientes  
su nt, u t  Jaciant m ala, bene autem  facere n escieru n t.

2 3 .  A spexi terram , e t ecce  vacua erat e t  n i ­
h ili ,  e t coelos, et 11011 era t lu x  in  e is.
jego, to jest, do Jeruzalem .—Aie dla wywiania. Nie 
będzie to wiatr przyjemny i użyteczny, jakim zwykł 
być ów, którym przeczyszczają się i przewiewają bo- 
jowiska, lecz szkodliwy i zaraźliwy.

12. D uch pełny. W iatr większy i gwałtowniejszy, 
jak potrzeba do przeczyszczenia, czyli wywiania, przyj­
dzie na posługę moję; słowa są Boga.—Z  tych. Dróg 
puszczy.—Będę mówił sądy. Rzeczą samą pokażę im, 
że sprawiedliwie są karani.

13. Jako obłok. Ciemny, gęsty, smutny i groźny.— 
Wnijdzie. Liczne i okrutne wojsko Chaldejskie.

14. Pókiż będą trwać. Pókiź chować będziesz w ser­
cu swojem myśli nieprawości twojej?

15. Bo głos powiadającego od Dan. Dan i Efraim 
były między Jeruzalem i Babilonem, i przeto mówi, 
że ztamtąd ma przybyć pierwsza wieść o nadejściu kró­
la Babilońskiego, tak niżej r. 8, 16: Od D ana słysza­
no rżanie koni jego. — Oznajmującego bałwana. Cho­
rągwie Chaldejczyków, nacechowane znamieniem bał­
wana Bala; albo rozumie ogień, który czcili i przed 
obozem nosili. Inni przez bałwana rozumieją bałwo­
chwalców, albo króla Babilonu, który wydał rozkaz, 
ażeby w wystawionym posągu czczono go, Daniel r. 3.

5. LXX mają: Oznajmującego pracę i klęskę.
16. Powiedźcie narodom. Przyjmuje na się osobę po- 

słannika, publicznie zapowiadającego wojnę — Stróżo­
wie. Żołnierze, którzy strzegą króla Nabuchodonozora; 
albo którzy obiegłszy Jeruzalem, strzegą, ażeby kto 
z miasta nie uszedł.— W ydają  głos. Wołają, i jakby 
lwy, wydają ryk przeciwko miastom Judy.

Bib. St. Test. T. III.

pusczy drogi córki ludu m oiego , n ie dla w yw ian ia , 
y  dla w yczyśc ian ia .

1 2 . D uch  pełny z tych  przydzie m i, a  teraz ia  
będę m ów ił sądy m oie z n im i.

1 3 . Oto iako obłok w znidzie, a iako burza wo­
zy iego: prędsze niż orlow ie konie iego: b iada nam  
żeśm y zburzeni.

1 4 .  O m yy ze złości serce  tw e Jeruzalem , abyś 
było zbaw ione: pókiż będą trw ać w tobie m yśli 
szkodliwe?

1 5 . Bo głos opow iadaiącego od Dan y  oznaym u- 
iącego bałw ana z góry E phraim .

1 6 . P ow iedzcie narodóm: Olo słyszano w  Jeru­
zalem , źe stróżow ie przychodzą z ziem ie d a lek iey , 
a w ydaią g łos sw óy na  m ia sta  Judzkie.

1 7 . Jako stróżow ie pól by li nad nim  w  około, 
bo m ię ku gn iew u przyw iodło, m ów i P an .

1 8 .  D rogi Iwoie y  m y śli .tw oie u czy n iły  to to­
bie: ta z łość  tw oia, iż gorzka, bo dotknęła serca  
twego.

1 9 . Brzuch m óy, brzuch móy boli m ię , zm ysły  
serca m ego strw ożyły  się  w e mnie: n ie zam ilczę , 
bo głos trąby słyszała  dusza m oia, krzyk b itw y.

2 0 . Skruszen ie na skruszenie przyzw ane ie s t , y
spustoszona ie st w szytka ziem ia: n agle spustoszo­
ne są  przybytki m oie, n a g le  skóry m oie.

2 1 .  P ók iź  w idzieć będę uciek ającego , słuchać
będę głosu  trąby?

2 2 .  Bo g łup i lud m óy n ie  poznał m ię: synow ie  
niem ądrzy są  a nierozum ni: m ądrzy są  aby źle  
czy n ili, a le  dobrze czyn ić n ie u m ie li.

2 3 .  P atrzyłem  na z iem ię , a oto czcza była  y 
nikczem na, y na niebo, a  n ie  było na nim  św ia t ło śc i.

17. Jako stróżowie pól. Podczas gdy trzymali w oblę­
żeniu Jeruzalem i zajmowali naokoło pola przyległe.

18. Drogi twoje. Sprawy twoje złe.—Ta złość twoja. 
To jest, sprawiła to. — I ż  gorzka. Spójnik iż, posta­
wiony jes t przez zbytek słów; i sens jest taki: złość 
twoja gorzka przeniknęła serce twoje i wnętrze duszy 
twojej; albo złość sprawiła, iż mar, to jest, gorzkie 
to, ta  klęska przeszła aż do serca twego. T ak rzekł 
w. 10, te  miecz przeszedł aż do duszy.

19. B rzuch mój boli mię. Z hebrajskiego dobrze prze­
tłumaczysz, wnętrzności moje bolą mię, jestem trapio­
ny uczuciami w'ewnętrznemi duszy. Prorok mówi w o- 
sobie miasta, przewidującego bliski swój upadek. — 
Glos trąby. Nadchodzącego wojska.

20. Skruszenie na skruszenie. Nieszczęście z nie-, 
szczęścia, klęska na klęskę; naprzód bowiem głodem, 
potem mieczem; albo wprzódy oblężeniem, późnićj nie­
wolą lud został trapiony. — Przyzwane jest. Zesłane 
jest od Boga: znaczy, że nie przypadkiem to się przy­
trafiło, lecz z woli Bożej. T ak w Psal. 104, 16 mówi 
się: I  zawołał głodu na ziemię. — P rzybytki moje. 
Wszystkie pola spustoszone są wraz z namiotami, któ­
re na nich się stawią ze skór dla czuwania nocnego, 
jak  to mają we zwyczaju pasterze.

21. Uciekającego. Uciekający lud żydowski.—Głosu 
trąby. Trąby nieprzyjacielskie.

22. Bo głupi. Bóg odpowiada, jak  gdyby rzekł: Tak 
długo trwać będzie, jak  długo Żydzi będą trwali w głup­
stwie swojem, ażeby mię nie poznali.

23. Patrzyłem na ziemię. Słowa są proroka, mówią-
20
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2 4 .  Vidi m ontes, e t  ecce  m ovebantur, e t omnes 
co lles conturbati sunt.

2 5 .  In tu itus sum , et non erat liom o, et omne 
vo la tile  coe li recessit.

2 6 .  A spexi, e t ecce  Carm elus desertus, et om nes 
urbes ejus destructae sunt a facie  D om ini et a fa ­
cie  irae furoris ejus'.

2 7 .  H aec epim  d ic it D om inus: D eserta  erit om nis 
terra, sed tam en  consum m ationem  non faciam .

2 8 .  L ugebit terra , e t m oerebunf coeli desuper, 
eo quod locutus sum : co g ita v i, e t non poenitu it 
m e, h ec aversus sum  ab eo.

2 9 .  A voce eq u ilis et m itten tis sagittam  fu git 
om nis c iv itas: ingressi sunt ardua, et ascenderunt 
rupes: un iversae urbes d ere lic lae  su n t, e t  non ha- 
bitąt in eis homo.

3 0 .  Tu autem  vasta ta , quid facies? cum ve­
stier is  te coccino , cum ornata fueris m onili au ­
reo , e t  p inxeris stib io  oculos tu os, frustra com ­
poneris: contem serunl te am atores tu i, anim am  
tuam  quaerent.

3 1 .  Vocem enim  quasi parturien tis audivi, a n ­
gu stia s  ut puerperae: vox filiae Sion in lerm orien- 
tis , oxpandentisqne m anus suas: vae m ih i, quia 
defecit anim a m ea propter in terfectos.

2 4 .  Patrzyłem  na góry , a  one się  ch w ia ły , y  
I  w szytk ie  pagórki zatrwożone sa .

2 5 .  P atrzyłem , a n ie było człow ieka, y  w szyt-  
1 ko ptastw o n ieb iesk ie  od leciało .

2 6 .  P atrzy łem , a  oto Karmel sp usfosząly , y  
w szytk ie m iasta iego zburzone sa  od ob licza Pań-

I sldego , y  od oblicza gn iew u zapalczyw ości iego.
2 7 .  Bo to mówi Pan: Spustoszona będzie w szy t­

ka ziem ia , w szakże przecie dokończenia n ie uczyn ię.
2 8 .  P łakać będzie ziem ia , y  zasm ucą się  n ie-  

l biosa z w ierzch u , przeto żem m ów ił: m y śliłem , a
nie żal mi było, anim  się odw rócił qd tego.

2 $ .  Od głosu iezdnego y  w ypu sczaiącego  strza ­
łę , uciek ło  w szytk o m iasto: w biegli na m ieysca  

j  w ysok ie , y  w stąp ili ną skały: w szy tk ie  m ia sta  są  
opusczone, y  n ie m ieszka w  nich człow iek .

3 0 . A ty  zburzona co uczynisz? gdy s ię  oble- 
j  czesz w  szar ła t, gdy s ię  ozdobisz k leyn ofem  zło- 
j ty m , y  um alu iesz b ielid łem  oczy tw o ie , próżno się

ustroisz: w zgardzili c ię  m iło śn icy  tw oi, dusze tw ey  
szukać będą. .

3 1 .  Bom sły sza ł g łos iako rodzącey, u c isk i ia ­
ko pierw orodzacćy: glos córki Syoń sk iey  ną poły

' um arłćy , y  rozciągaiącćy  ręce sw oie: biada m nie  
i  że  ustała  dusza moia dla pobitych.

C A P U T  V. R O Z D Z I A Ł  5.
O spustoszeniu Jerozolimy dla grzechów jej mieszlcańców.

1. C ircuite v ias Jerusa lem , et a sp ic ile , et eon- 1 . O bieźcie drogi Jeruzalem , a patrzcie y przy- 
sid era te , et quaerite in p lateis ejus, an in ven ia tis  patruycie s ię , y  szukaycie po u licach  ieg o , ieśji 
virum  facientem  ju d iciu m , e t  quaerentem  fidem, naydziecie m ęża czyniącego sąd y  szukającego  
e t propitius ero e i. praw dy, a będę mu m iłościw . '

— Wbiegli na miejscd wysokie.. Na miejsca nieprzy­
stępne gór i lasów. W  hebr. jest, w gęstwiny. LXX, 
W jaskinie.

30. A  ty. Jeruzalem .—Co uczynisz? Lekarstwo bo­
wiem, o którćm mniemałaś że ci będzie ąkutęcspem, 
nic ci nie pomoże, to Jest: że się obleczesz w szarłat, 
że się ozdobisz klejnotem złotym, i pomalujesz bieli- 
dłem oczy twoje.—Malujesz bielijłępi. P a trz  Iy . Król. 
9, 30, gdzie to wytłumaczyliśmy.—Próżno się ustroisz. 
W hebr! jest, po farbujesz się.—Miłośnicy twoi, Jtaro- 
dy obce, zwłaszcza Chaldejczycy, których przyjaźń 
zjednywali sobie Żydzi, czcząc bałwany ich.. —  Dusze 
twej szukać będą. Będą szukali życia twojego, chcąc 
je ci wydrzeć.

31. Glos jako rodzący. Są słowa proroka mówiące­
go, że on duchem już słyszy głos miasta swojego, 
jakby głos rodzącej.—Pierworodzącej. W yraz hebraj­
ski i chaldejski znaczy tę, która pierwszy raz rodzi, 
i dla tego w największych boleściach. — I  rozciągają­
cej ręce swoje. Dla błagania o pomoc.—D la pobitych. 
Ody widzę liczbę wielką pobitych synów moich. W hebr. 
jest: dla morderców, to jest, dla bojaźni nieprzyjaciół.

ęego,,że on umysłem i duchem proroczym widział zni­
szczenie ziębli Jiulzkićj. — A  oto czcza była. Stosuje 
do tego wiersza Gen.: A  ziemia była próżna i pusta  
1, 2. Jak  gdyby rzekł: Widziałem wszystkie rzeczy 
tak pomieszane i przewrócone, iż zdawały się przed­
stawiać ów cliaos starodawny. Toż samo znaczy, co 
dodaje się, i na niebo, a nie było i  t. d., tragicznie 
bowiem opisuje stan nieszczęśliwy Judei.

25. A  nie było człowieka. Bo wszyscy prawie ludzie 
w Judei przez Chaldejczyków albo zabici, albo upro­
wadzeni zostali w niewelą, albo uciekli. — Wszystko 
ptastwo niebieskie odleciało. LXX mają, i  wszystkie 
p taki niebieskie lękały się.

26. Karmel. Kraina najźyżniejsza, która przedtem 
jak  najliczniej zamieszkana była. Patrz, co się powie­
działo wyżej r. 2, w. 7.

27. Dokończenia nie uczynię. Nie zatracę zupełnie 
ziemi, dla tego że Chaldejczycy zostawią w niej nie­
których, dla je j uprawiania, i że Żydzi, po siedmiu- 
dziesięciu latach, z niewoli powrócą do ojczyzny'.

28. Płakać będzie ziemia. Ziemia dla obrzydliwości 
spustoszenia będzie zdawała się jakby płacząca.—Z a­
smucą się niebiosa. Żydom «trapionym i zasmuconym 
niebo będzie wydawało się smutne i ponure.— Przeto, 
żem mówił. Bo cokolwiek pomyśliłem albo powiedzia­
łem, że będę czynił, to wykonam i tego żałować nie 
będę.—A nim  się odwrócił. Czas przeszły zamiast przy­
szłego: nie odwrócę się, to jest, nie odstąpię od po­
stanowienia mojego.

29. Od głosu jezdnego. Posłyszawszy wieść o jezdnym 
i strzelcu łucznym: liczba pojedyńcza zamiast mnogićj.

R. 5.— 1. Czyniącego sąd. To, co jes t słusznem i 
sprawiedliwem. — Szukającego prawdy. W licbr. jest, 
szukającego prawdy albo wierności, to jest, któryby był 
wiernym Rogn i ludziom.—A  będę mu miłościw. P rze­
baczę Jerozolimie, jeśli choć jeden sprawiedliwy znaj­
dzie się w niśj; albo jest to hyperbola, i sens jest: 
jeśli choć mało sprawiedliwych znajdzie się, albo jeśli 
mąż jakiś znajdzie się wielkiej świątobliwości.
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2 . Q,uodsi e tia m , V ivit D om in us, d ixerint: e t  
hoc falso jurabunt.

3 . D om ine, ocu li tui resp ic iu n t fidem: p ercu s­
sisti eo s , e t  uon doluerunt: a ttr iv is li eos, e l  r e ­
nuerunt accip ere d iscip linam : induraverunt facies  
suas supra petram , e t noluerunt reverti.

4 . Ego autem  dixi: F orsitan  pauperes sunt e t  
s tu lt i ,  ignorantes viam  D om in i, jud icium  Dei su i.

5 . Ibo ig itu r  ad op tim ates, et loquar e is , ipsi 
enim  cognoverunt viam  D om in i, jud icium  Dei su i,  
e t  ecc e , m agis hi sim ul confregerunt jugum , ru ­
perunt v incu la .

6 . Idcirco percussit eos leo  de s ilv a , lupus ad 
vesperam  va sta v it eos, pardus v ig ila n s super c i ­
v ita tes eorum : om nis, qui egressus fuerit ex  e is ,  
cap ietur, quia m u ltip lica tae su n t praevaricationes  
eorum , confortatae sunt aversion es eorum.

7 . Super quo propitius tib i esse potero? lilii tui 
dereliquerunt m e, et ju ran t in  h is , qui non su n t  
dii: saturavi eos, et m oech ati su n t, et in dom o  
m eretr ic is  luxuriabantur.

8 . Equi am atores, e t em issa r ii fa cti sunt: unusqu is- 
quead  uxorem  p rox im isu ih in n ieb at. (Ezech.22,11).

9 . N um quid super his non visitabo? d ic it D o­
m inus, e t in gen te tali non u lc isce tu r  anim a m ea?

1 0 . A scendite muros e ju s , e t  d issipate , con sum ­
m ationem  autem  nolite  facere: auferte propagines
ejus, quia non sunt D om in i.

1 1 . P raevaricatione en im  praevaricata est in  me 
domus Israe l, e t domus Juda, a it Dom inus.

1 2 .  N egaverunt D om inum , et dixerunt: Non est 
ip se , neque ven iet super nos m alum : gladiuih  e t
famem non videbim us.

1 3 . Proplietae fuerunt in  ventum  lo cu ti, e t re­
sponsum non fu it in eis; haec ergo even ient i l l is .

2. A  choćby też rzekli: Żyje, etc. Znaczenie jest: 
albo przysięgają na bogów fałszywych, albo jeśli przy­
sięgają przez Boga prawdziwego, fałszywie przysięga­
ją;, tak dalece pogardzają jego bóstwem.

3. Pairzają na wiarę. Na prawy sąd, jak gdyby 
rzekł: Nie bez przyczyny karzesz ich; oczy bowiem 
twoje widzą każdego zasługi.— Ubiłeś je, a nie boleli. 
Iłyppokratesa aforyzm jest: Gdy ciało chore, albo n- 
dręczone, swoich ran, albo boleści nie czuje, pewny 
jęst znak, że umysł choruję.—Przyjąć kąrania. Korzy­
stać z utrapienia naprawująć obyczaje.— Zatwardzili 
oblicza swe. Byli bezczelnymi.— Wrócić. Od drogi złej, 
którą postępują.

4. Podobno nędzni są, a głupi. To jest, nieoświece- 
ni i prośpi,—Sądu Boga swego. Prawa Bożego.

5. Ci. . .społem. Sami takoż, podobnie jak  i prości 
ludzie.—Złam ali jarzmo. Wypowiedzieli posłuszeństwo 
Bogu; częstd jest przenośnia, wzięta od wołów, zrzu­
cających z siebie jarzmo.—Związki. Powrozy, k tóre­
mi woły przywiązują się do jarzma.

6. Lew z łasa. Nabuchodonozor przychodzący z Sy- 
ryi, jakby z lasu, i Libanu lesistego.— W ilk z'wieczo­
ra. Wilk wieczorny, albo nocny, który w ciemnościach 
zwykł napadać. Rozumie tego samego Nabucbodono- 
zora, który nazwany jest lwem dla dzikości, wilkiem 
zaś dla chciwości i żarłoczności.—Pard czujny. Pilnu­
jący miast żydowskich, oblegając je  tak, ażeby nikt 
nie mógł wyjść: rozumie tegoż Nabuchodonozora, k tó ­
ry jest srogi jako pard.—Zamogly sic odwrócenia ich.

2 . A choćby (ćż rzekli: Żywię Fan: y  to
kłam liw ie przysięgać będą.

3 . P an ie , oczy tw oie patrzaią na wiarę: ub iłeś  
ie , a nie boleli: starłeś ie , a  uie ch c ie li prżyiąć  
karania: zatw ardzili oblicza sw e nad opokę,, a nie  
ch cie li się  w rócić .

4 . A iam  rzeki: Podobno nędzni są , a g łu p i, n ie  
znaią drogi P ań sk iey , sądu Boga sw ego.

5 . A tak póydę do cze ln ieyszych , y  będę im  m ó­
wił: bo oui poznali drogę P ań ską , sąd Boga sw ego; 
a oto iescze ci w ięcey  społem  złam ali iarzm o, po­
targali zw iązki.

6 . Przetoż ie  pobił lew  z ła sa , w ilk  z w ieczo ­
ra zburzył ie ,  pard czuyny nad m ia sty  ich: każdy  
który z n ich  w ynidzie poym an będzie: bo się  roz­
m nożyły przestępstw a ich , zam ogły s ię  odw róce- 
uia ich .

7 . Dla czegóż będę mógł bydż m iłościw  tobie?  
synow ie tw oi op uścili m ię, y p rzysięgaią  przez te 
którzy uie są  bogami: nakarm iłem  ie , a cudzoło­
ż y li , y  w domu w szetecznice nierząd płodzili.

8 .  Końmi w aśn iw em i, y stadnikam i sta li s ię ,  
każdy rżał do żony b liźn iego sw ego.

9 . A w ięc  oto n ie nawiedzę? mówi P an , a  nad 
takim  narodem  n ie  pom ści s ię  dusza moia?

1 0 . W stą p cie  na m nry iey  a rozw alaycie , a do- 
i  konania nie czyń cie: zn ieście  latorośli i ć y , ,  b o n ie  
, są Pańskie.

1 1 . Bo w ystąp ien iem  w ystąp ił przeciw ko m nie  
j  dóm Izraelsk i, y  dóm Judzki, m ów i Pan.

1 2 .  Zaprzeli s ię  Pana, y  m ów ili: N ie m asz go, 
ani przydzie na nas zle: m iecza y  głodu n ie  uy- 
źrzetny.

1 3 .  Prorocy na w iatr m ów ili, a odpowiedzi w  
j nich nie było: przetoż to s ię  im stan ie.
Wzmogły się icli bunty; mocno przeciwko mnie po­
wstali. ,

7. D la czegóż. W czem? Jak? sprawiedliwość bo­
wiem wymaga odemnie, ażebym ciężko karał cię.— S y­
nowie twoi. Obywatele twoi; przemawia bowiem do Je ­
rozolimy.—Przez te, którzy nie są bogami. Przysięga­
ją  na bałw any.— Nakarmiłem je .  Obfitością dóbr mo­
ich.— Cudzołożyli. Bawiąc się nierządem i cudzołożąc 
grzeszyli; w tem bowiem miejscu cudzołoztwo nie bie­
rze się za bałwochwalstwo, jak  widać z wierszów na­
stępnych.

8. Końmi waśniwemi. Pałający żądzą cielesności 
jak konie.

9. Nie nawiedzę. Nie będę karał.
10. Wstąpcie na mury jćj. To jest Jerozolimy: mó­

wi ó osobie wodza, wydającego rozkaz, ażeby miasto 
do Szczętu zburzone zostało,— A  dokonania nie czyń­
cie. Nie wytraćcie całkowicie Żydów; reszta ich nie­
chaj zostanie, jako przyobiecałem. Izaj. 10, 20, tak 
wyżćj r. 1, w. 27.—Znieście latorośli jej. Nie niszczcie 
do szczętu ludu; lecz znieśfcie tylko jego latorośle.-- 
Bo nie są Pańskie. Które nie są Pańskie; to jest, bez­
bożnych Żydów, którzy idą zabałwanami i żądzącielesną.

U . Wystąpieniem wystąpił. Bardzo przestąpił; czę­
sty beliraizm.

12. Nie maśz gó. B ógaf— A n i przyjdzie na nas złe. 
Jako grozi nam przez proroków.

13. Prorocy na wiatr mówili. Mniemali, że słowa 
proroków są czcze i próżne, jako wiatr.—Odpowiedzi. 
Wyroczni Bożej.
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1 4 .  H aec d ic it D om inus D eus exercitu u m : Quia 

locu ti estis  verbum istu d , e c c e , ego do verba m ea  
in  ore tuo in  ign em , e t populum istum  in lign a , 
ct vorabit eos.

1 5 .  E cce ego adducam  super vos gen tem  de lon­
ginquo, dom us Israe l, a it  D om inus, gen tem  robu­
stam , gen tem  antiquam , gen tem , cujus ignorabis 
lin gu am , n ec in te llig cs  quid loquatur.

1 6 . P haretra  ejus quasi sepulcrum  patens: u n i­
versi fortes.

1 7 . Et com edet segetes tuas e t panem  tuum , 
devorabit filios tuos e t filias tu as, com ed et gre­
gem  tuum et arm enta tu a , com edet vineam  tuam  
c t ficum tu am , et con teret urbes m unitas tuas, in  
quibus tu habes fiduciam , gladio.

1 8 .  V erum tam en in  diebus i l l is ,  a it  D om inus, 
non faciam  vos in  consum m ationem .

1 9 . Quodsi d ixer itis: Quare fe c it  nobis Dom iuus 
D eus noster haec omnia? d ices ad eos: S icu t de­
re liq u istis  m e, e t serv istis  deo a lien o  in  terra v e ­
stra, s ic  se rv ie tis  a lien is  in terra non vestra. 
(In fr. 16, 11).

2 0 .  A nuuntiate hoc dom ui Jacob, et auditum  
fa cite  in  Ju da, d icen tes:

2 1 .  A udi, popule stu lte , qui non habes cor, qui 
habentes ocu los non v id etis , e t au res, e t non au­
d itis .

2 2 .  Me ergo non tim eb itis , a it  D om inus, et a 
fa cie  m ea non dolebitis? Qui posui arenam  term inum  
m ari, praeceptum  sem piternum , quod non praeteri­
b it: et com m ovebuntur, e t non poterunt: et in tu ­
m escen t fluctus ejus, e t non transibunt illud:

2 3 . populo autem  hu ic  facium  est cor incredu­
lum  e t  exasperans, recesseru nt et ab ierunt.

2 4 .  E t non d ixerunt in  corde suo: M etuamus 
Dom inum  Deum  nostrum , qui d a t nobis pluviam  
tem poraneam  et serotinam  in  tem pore suo: pleui- 
tudinem  annuae m essis  custod ientem  nobis.

2 5 .  In iq u itates vestrae declinaverunt h aec, et 
peccata  vestra  prohibuerunt bonum a vobis,

2 6 .  qu ia inventi sunt in populo m eo im pii in- 
sid ian tes quasi aucupes, laqueos ponentes, et pe­
d icas ad capiendos viros.

2 7 .  S icut decipula p lena avibus, s ic  domus eo­
rum plenae dolo, ideo m agnificati su nt e t  d itati.

14. Oto ja  daję słowa moje. Uczynię, ażeby to, co 
ja  przez ciebie mówić będę, było skutecznem jako o- 
gień, i ażeby przypadły na nich wszystkie nieszczęścia, 
które im przepowiedziałem, i jako drwa, zniszczyły ich.

15. Naród z daleka. Który daleko mieszka od domu 
Izraela, to jest, Chaldejczyków.— Naród starodawny. 
Najdawniejsze bowiem było królestwo Chaldejczyków, 
założone, jak  niektórzy mniemają, przez Nemroda, 
wkrótce po potopie.

16. Jako grób otwarty. Naród ten do tyła jest zrę­
czny w puszczaniu strzał, że wie, iż tylu zabije ludzi, 
ile ma pocisków w sajdaku, tak, że sajdak zdaje się 
być grobem, strzały zaś ludźmi umarłymi.

18. N ie dam was zburzyć do końca. Nie wytracę 
całkowicie was. Patrz wyżej w. 10.

20. Oznajmicie. O prorocy!— Domowi Jakóbowcmu. 
Dwóm pokoleniom to powiedźcie. — I  dajcie słyszeć 
w Judzie. Zdaje się, że tu to samo znaczy Juda co i

1 4 .  To m ówi Pan Bóg zastępów : P on iew ażeście  
m ów ili to słow o, oto ia  daię słow a m oie w u sta  
twoie za og ień , a lud ten za drwa, y  pożrze ie .

1 5 . Oto ia przyw iodę na w as naród z da lek a, 
dom ie Izraelów , mówi P an , naród duży, naród s ta ­
rodaw ny, naród którego ięzy k a  um ieć nie będziesz, 
ani zrozum iesz co m ów i.

1 6 . Saydak iego iako grób otw arty , w szyscy  
m ężni.

1 7 . Y zie urodzaie tw o ie , y  chlćb tw ó y , pożrze 
syny tw oie, y  córki tw oie: poie trzody tw oie y  
stada tw oie, poie w in n icę  tw oię y  figę tw oię, y  zbu­
rzy m ieczem  obronne m iasta  tw oie, w k tórych eś  
ty  u fał.

1 8 .  A wszakoż we dni one, m ówi Pan , n ie dam  
was zburzyć do końca.

1 9 . A ie ś l i  rzeczecie: Czemuż nam  u czyn ił Pan  
Bóg nasz to w szytko? rzeczesz do nich: Ja k ośc ie  
m ię op u śc ili, a  s łu ż y liśc ie  bogu cudzem u w ziem i 
w aszey , tak będziecie cudzym  słu żyć w ziem i nie  
w aszey .

2 0 .  O znaym icie to dom ow i Jakobow em u, y  day-  
c ie  s ły szeć  w Judzie, m ów iąc:

2 1 .  S luchay ludu g łu p i, który nie m asz serca , 
którzy m aiąc oczy n ie w id zic ie , y  uszy, a  n ie s ły ­
sz yc ie .

2 2 .  A w ięc s ię  m nie bać n ie będziecie, m ówi 
Pan, a przed obliczem  moim nie będziecie żałować?  
Którym  położył p iasek  gra n icą  m orską, rozkazanie 
w ieczne , które nie przem inie: y  poruszy s ię ,  a nie  
przem ogą: y  wzburzą się  w ały  ieg o , a n ie przeydą go:

2 3 .  lecz ludu tego sta ło  s ię  serce n iew iern e  y  
drażn iące , od stąp ili y od eszli.

2 4 .  Y nie m ów ili w sercu sw oim : B óym y się
Pana Boga naszego, który nam  daie deszcz ranny  
y  pozduy czasu sw ego, który nam strzeże zu peł­
ności żniw a rocznego.

2 5 .  N iepraw ości w asze odw róciły  to , a grzćch y  
wasze zaham ow ały dobro od w as,

2 6 .  bo się  n a leź li m iędzy ludem  moim niezbo­
źn icy , dyb iący  iako p taszn icy , zasław ia iący  poniki 
y  sid ła  na poym anie ludzi.

2 7 .  Jako k latka  pełna p laków . tak dom y ich  
pełne zdrady, dla tego urośli y  zbogacieli.
dóm jakóbowy; prorok bowiem mówi do dwóch poko­
leń, nie zaś do dziesięciu innych, które już dawno przed 
tem do Assyryi uprowadzone zostały.

21. Który nie masz serca. Czucia, pojęcia, roz­
sądku.

22. Przed obliczem mojem nie będziecie żałować? Nie 
będziecież czcili oblicza mojego, nie będziecież obawia­
li się mnie? Chaldejski ma: nie będziecie drżeli? LXX 
nie będziecie lękali się.— Poruszą się. Bałwany mor­
skie.—-Nie przemogą. Nie zdołają przejść gnanie za­
kreślonych.

23. Drażniące. Przyprowadzające mię do gniewu.— 
Odstąpili. Od Pana.

24. Bójm y się. Szanujmy, czcijmy.—Zupełności żn i­
wa rocznego. Który zachowuje całe i obfite żniwa na 
użytek nasz.

2fi. Dybiący. Przez lichwy i zdrady, szukający zysków.
27. Jako klatka. Rozumie tę klatkę, do której pta-
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2 8 .  Incrassati sunt e t im p in g u ati, ct praelerie- j  

runt serm ones m eos pessim e. Causam  viduae non 
judicaverunt, causam  pupilli non d irexerunt, et ju ­
d icium  pauperum  non judicaverunt. (Isa i. 1, 23. 
Zach. 7, 10 ).

2 9 .  N um quid super h is non visitabo? dicit D o­
m in us, aut super gentem  hujuscem odi non u lc isce ­
tur an im a mea?

3 0 .  Slupor e t  m irabilia facta  sunt in terra:
3 1 . prophetae prophetabant m endacium , e t sa ­

cerdotes applaudebant m anibus su is , et populus 
m eus d ilex it ta lia : quid ig itur fiet in novissim o ejus?

2 8 .  P oly li y  s t lu śc ie li, y przestąpili slow a m o­
ie  z lościw ie . Spraw y wdowy nie są d z ili, spraw y  
sieroty n ie  prostow ali, a  sądu ubogich nie są ­
dzili.

2 9 .  A w ięc olo  nie nawiedzę? mówi Pan, abo 
nad takim  narodem  nie pom ści s ię  dusza moia?

3 0 . Zdum ienie y dziwy sta ły  s ię  na ziem i:
3 1 .  Prorocy prorokowali k łam stw o, a kapłani 

przyklaskow ali rękom a sw em i, a lud m óy um iłow ał 
takie rzeczy: cóż się  tedy stan ie na osla tk u  iego?

C A P U T  VI. R O Z D Z I A Ł  6.
O zniszczeniu, któremu ma uleelz miasto Jeruzalem, za przestępstw a mieszkańców sivoich.

1 . C onfortam ini, filii B enjam in , in m edio Jeru- 1 . Z m ocuicie s ię  synow ie B en iam in  w pośrzod- 
salem  e t in  Thecuu c lan g ite  bu ccina , et super j  ku Jeruzalem , a w Thekua trąbcie w trąb ę, a  na  
B ethacarem  leva te  v ex illu m , qu ia malum visum  I B elhakarem  podn ieśc ie proporzec, bo zle ukazało  
est ab aquilone, e t  contritio m agna . się  z północy, y zburzenie w ie lk ie .

2 . Speciosae e t delicatae a ssim ilav i filiam  Sion.

3 . Ad eam  ven ien t pastores e t greges eorum , 
fixerunt in ea tentoria  in  circu itu: pascet unusquis­
que eos, qui sub manu sua suut.

4 . Sanctifica te  super eam  b e llu m , con surgite, et 
ascendam us in m eridie: vae nobis, quia d ec lin a ­
v it d ies , quia lougiores factae su nt umbrae vesperi.

5 .  S u rg ite , e t ascendam us iu n octe , et d issip e­
mus domos ejus.
szniki wpuszczają ptaki oswojone, ażeby swoją pię­
knością i śpiewem przybawiiy inne; jak  gdyby rzekł: 
jak  klatka ptaszników pełna jes t ptaków, już zwodzą­
cych, już zwiedzionych; tak dóm Żydów pełen jest pod­
stępu, lichw i zdrad, jako też dóbr przez lichwy i 
zdrady nabytych.— Urośli. W bogactwa.

28. Potyli. Zbogacili się. — Przestąpili slowa moje 
zlościwie. Zgwałcili przykazania moje nojbezbożniej- 
szymi obyczajami swoimi. — N ie sądzili. Sprawiedli­
wie; albo nawet wzgardzili niemi i słuchać ich nie 
chcieli.— N ie prostowali. LXX nie sądzili sądu sie­
roty.

30. Zdumienie i  dziwy. W hebr. dosłownie, zdu­
mienie i szpetność, to jest rzecz zdumiewająca i nie­
godna, ażeby w nią wierzono dla szpetności.— Na zie­
mi. W Judei. żniactwa i rozkoszy. Albo przez piękną rozumie naj-

31. Przyklaskiwali. Pochwalali to, co prorocy mó- lepszą ziemię, służącą do paszy, dokąd pasterze zwy-
wili.— Takie. Kłamstwa.— Cóż się tedy stanie na osła- kii przybywać z trzodami wielkiemi.

2 .  P iękney y  roskoszney przyrów nałem  córkę  
Syońską.

3 . Do n ićy  przydą pasterze y  trzody ic li: roz­
b ili na n iey nam ioty  w około: każdy będzie pasł 
te którzy są  pod ręką iego.

4 . P ośw ięćcie na n ie  w oyuę, w stań cie , a  w stąp­
m y w południe: biada nam że s ię  n ach ylił dzień , 
że się  sta ły  dłuższe c ien ie  w w ieczór.

5 .  W stań cie , a  w stąpm y w n o cy , a rozw alm y  
domy iey .
ło, II. Paralip. 11, 12; jak  gdyby rzekł: Tam czyńcie 
wybór, tam bierzcie broń dla odparcia Chaldejczyków. 
— Bethakarem. Miasteczko, leży w pośrodku między 
Jeruzalem i Thekuą, na górze.—Proporzec. W hebr. 
jest, pochodnię, to jest, którąby dany był znak przyj­
ścia nieprzyjaciela.

2. Pięknej i rozkosznej. Niewieście.—Przyrównałem. 
Córkę Syońską, to jest, Jeruzalem uczyniłem podobną 
do niewiasty najpiękniejszej, dla gmachów i zamku 
Syon najpiękniejszego, i dó rozkosznej, bo wzbogaci­
łem jej obywateli; ztąd oni będąc bogatymi, żyją w 
rozkoszach, jak  gdyby rzekł: Jak  niewiasty delikatne 
i piękne przejmują się strachem ua glos i trąbę nie­
przyjaciela; tak i mieszkańcy Jeruzalem ,przelękną się 
na przyjście Nabuchodonozora: gdyż przywykli do pró-

się tedy
tku  jego? Jak i będzie koniec, jak a  zapłata za tak wiel­
kie zbrodnie.

II. 6.— 1. Zmocnijcie się synowie Benjamin. Mówi, 
jak  gdyby nieprzyjaciele tuż już byli i oblegali Je ru ­
zalem, i jak  gdyby wódz zachęcą! obywateli do mężne­
go potykania się.— Synowie Benjam in. Wzmiankuje 
raczej Benijamina jak  Judę dla tego, że Jeremijasz 
był z Anathoth, miasteczka Benijamina, zkąd przema­
wia do współobywateli swoich.— Albo przemawia do 
Benjamitów mieszkających w Jerozolimie, ażeby szli 
bronić pól swoich i wsi od nieprzyjaciół nadchodzących. 
Znaczy, że to wszystko będzie bez korzyści.— W  The­
kua. Thekua miasteczko, jak  mówi ś. Ilieron., leżało 
na górze na dwanaście tysięcy kroków odległe od Je ­
ruzalem.— Trąbcie w trąbę. W Thekua każe trąbić w 
rąuę i wywiesić chorągiew dla tego, że to miaste- 
2|£0 i na miejscu wyniosłem leżało i obwarowane by-

przybywać
3. Pasterze. Pasterzami nazywa wodzów chaldejskich, 

i trzodami wojsko.— Będzie pasł. Nasyci łupami żoł­
nierzy swoich; albo będzie pasł postawione jest za­
miast będzie rządził. W hebr. będzie pasł każdy w 
miejscu swojem.

4. Poświęćcie. . .  wojnę. Obrządkiem uroczystym i pu­
blicznym wypowiedzcie wojnę Żydom: są bowiem sło­
wa Chaldejczyków.— Wstąpmy w południe. Szukajmy 
wszelkiej sposobności do zdobycia miasta; czy we dnie, 
czy w nocy, czy z rana, czy w południu zdobywajmy 
ją; albo sens jest: chociaż południe jest, kiedyśmy tu 
przybyli, jednak zaraz przystąpmy do szturmu tak. a- 
żebyśmy, jeżeliby to można było, w tym samym dniu 
miasto wzięli.— B iada  nam. że się nachylił dzień. Ku 
wieczorowi. To pokazuje, z jak  wielką chciwością Chal­
dejczycy mieli potykać się, którym dni zdawały się być 
krótkie, i w nocy nawet walczyliby.— Ze się stały d łu ż­
sze cienie. Gdy słońce nachylało się ku zachodowi.
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6 . Unia haec d ic it D om inus exercitu um : Caedite  

lignum  eju s, e t 1'uudite circa Jerusalem  aggerem : 
h aec es t c iv ita s v isita tio n is, om nis calum nia in  
m edio ejus.

7 . S icu t frigidam  fec it c isterna aquam  suam , 
sic  frig idam  fe c it  m alitiam  suam : in iqu itas et 
v a stita s  audietur in ea, coram  m e sem per in lir- 
m itas e t  plaga.

8 .  E rudire, Jerusa lem , ue forte reced at au im a  
m ea a te , ne forte ponam te desertam  terram  in- 
h ab ilab ilem .

9 . I la tc  d ic it D om iuus exercitu um : Usque ad ra ­
cem um  co llig en t quasi in vinea reliq u ias Israel: con­
verte m anum  tuam quasi v indem iator ad cartallum .

1 0 .  Cui loquar? e t quem  contestabor, ut audiat? 
ecc e , incircum cisae aures eorum , et audire non 
possunt; ecc e , verbum  Dom ini factum  est e is in  
opprobrium, et non su scip ien t illud .

1 1 .  Idcirco furore D om ini pleuus su m , laboravi 
su slin eu s: effunde super parvulum  foris, et super  
consilium  juvenum  sim u l, vir enim  cum m uliere  
cap ietur, senex  cum pleno dierum .

1 2 .  E t transibuut dom us eorum ad alteros, agri 
e t  uxores pariter, qu ia extendam  manum m eam  
super habilautes terram , d icit D om inus.

1 3 .  A m inore quippe usque ad majorem om nes 
avaritiae stu d en t, e t a propheta usque ad sacerdo­
tem  cu ncti fac iu n t dolum . (I s . 56,11. In fr . 8,10).

1 4 .  Et curabant contritionem  filiae populi mei 
cum  ignom inia , d iceu tes: P a x , pax: et non erat pax.

1 5 .  Confusi su n t, quia abom inationem  fecerunt, 
quin potius confusione non sunt con fusi, et eru-

6. Td mówi Pan. To jest, Chaldejczykom.—Drzewo 
jej. Drzewa i lasy, które są około Jeruzalem, dla u- 
czynienia strzał i machin do tłuczenia murów.— Usyp­
cie. 1’aguinus i Yatablus, wysypcie, to jest, oprowadź­
cie naokoło.—Miasto nawiedzenia. Które Bóg karze i 
oddaje na łup nieprzyjaciołom: bo w niem panowały 
wszelkiego rodzaju zdrady, przemocy i niesprawiedli­
wości.

7. Jako . . .  zimną czyni. Jak  krynice i studnie głębo­
kie letnią porą ochładzają wody nawet ciepłe do nich 
wpływające, chociaż wielki jest upał w powietrzu i o- 
koło otworu studni; tak serca tego ludu, nie mogły 
być ogrzane ani ciepłem dobrodziejstw Boskich, ani 
gorącością kazań proroków, lecz jeszcze więcej stały 
się zimne. Albo, jako studnia zawsze wydaje wodę zi­
mną, tak wy wszelkiego rodzaju zbrodnie.— Niepra­
wość i spustoszenie. Uciskanie ubogich zawsze jest w 
niem, jak  woda w studni.—Przedemną zawsze: Ciągle 
widzę, że oni trapią i dręczą ubogich i niewinnych.

8. Ćwicz się. Upamiętaj się, popraw obyczaje.—Aby  
snać nie odstąpiła dusza moja od ciebie. Ażebym nie 
przestał miłować ciebie, albo ażebym nie opuścił ciebie.

9. A ż do grona pozbierają. Jak  po zebraniu wina 
ostatki gron zbierają się do kosza albo dla zaniesie­
nia dó tłócZarni, aibo raczćj dla zjedzenia; tak  prawie 
wszyscy Żydzi, nawet którzy uniknęli innych niewoli, 
pod Sedecyaszem uprowadzeni zostaną do Babilonu.— 
Obróć rękę. ..d o  kosza. Albo są słowa Boga do Chal­
dejczyków, albo Chaldejczyków jednych do drugich, 
tak, ażeby domyślić się tego słowa mówiąc, obróć i t. 
d., to jest, zbieraj i wrzucaj do kosza.

10. Komu mówić będę. Są słowa Boga, albo proro­
ka. jak  gdyby rzekł: Gdy to tak  jest, jak  głoszę, nic 
jednak  nie korzystam napominając ich; słowa bowiem

6 . Bo fo m ówi Pau zastępów: Porąbaycie drze­
wo ie y , a  usypcie wal około Jeruzalem : toć iest 
m iasto naw iedzeniu , w szytka potwarz w  pośrzod­
ku iego.

7 . Jako cisterna zim ną czyni wodę sw o ię , tak 
zim ną uczyniło  złość sw o ię: niepraw ość y  spusto­
szen ie  słyszeć  będzie w nim  przedem ną zaw sze, 
niem oc y  b icie.

8 .  Ćwicz się  Jeruzalem ., aby snadź n ie  od stąp i­
ła  dusza m oia od c ieb ie , abych cię  snadź nie po­
ło ży ł pustą ziem ią ku m ieszkaniu  niesposobną.

9 . To m ówi Pan zastępów : Aż do groua pozbie- 
ra ią , iako na w in n icy , ostatek  Izraela: obróć rękę 
tw o ię  iako zb ieraiący  w ino do kosza.

1 0 .  Komu m ów ić będę a kogo ośw iadczać będę 
aby słuchał? oto nieóbrzezane nszy ic h , a słu ch ać  
uie  m ogą: oto słow o P ań sk ie  stało s ię  im  ua h a ń ­
b ę , y  uie prziym ą go.

1 1 .  A przeto pełenem  zapalczyw ości P a ń sk iey , 
upracowałem  się  zuosząc: w y liy  na dziócię, na  u li­
c y , y  na radę m łodych społem , bo m ąż z żona poi- 
m an będzie, stary z pełnym  dni.

1 2 . Y spadną domy ich  na insze, pola y  żony  
społem , bo w yciągn ę rękę m oię na ob yw ate le z ie ­
m ie , m ów i Pan.

1 3 . Poniew aż od nam nieyszego aż do nuwię- 
kszego w szyscy  s ię  udali za łakom stw em , y  od pro­
roka aź do kapłana w szyscy  czynią zdradę.

1 4 . Y leczy ły  skazę córki ludu m ego z lekko­
śc ią , m ów iąc: P okóy, pokóy; ano nie było pokoiu.

1 5 .  Z aw stydzili s ię  iź  obrzydłość czy n ili: abo
raczey w stydem  się  n ie  w styd z ili, y  srom ać s ię  n ie  
Bożego albo nie chcą przyjąć, albo z niego się naśmie­
w a ją— Nieóbrzezane uszy.' Chaldejski: zatknięte; na-
próżno więc głos się wydaje, gdy nie jes t słyszany.— 
Stało się im  na hańbę. Ponieważ naśmiewają się z 
niego.

11. A  przeto pełenem zapalczywości Pańskiej. P a ­
łam gniewem i gorliwością wielką, widząc taką złość 
ludu. Tak mówi Dawid: Zawistna miłość domu twego 
gryzła mię Ps. 68, 10.— Upracowałem się znosząc. Nie 
mogę wstrzymać się; czas jest przeszły zamiast tera­
źniejszego.— W ylij. O Jeremijaszu! tę zapalczywość i 
zgubne słowo Pańskie.—N a dziecię, na ulicy. Wylej 
na zewnątrz, wynurz gorliwość, ogłoś słowo Pańskie 
dzieciom i młodzieńcom, ażeby oni opowiedzieli ojcom 
i dziadom, albo przynajmniej sami wiedzieli i ubolewa­
li nad tem, że zostaną pojmani wraz z ojcami i rze­
czami wszystkiemi.—Madę. Zebranie, zgromadzenie.— 
M ąż z żoną. Ludzi wszelkiego wiekn: dzieci, młodzień­
ców, mężów dorosłych, starców i niewiasty.

13. Wszyscy. Po większej części.
14. Leczyły skazę. Prorocy i kapłani cieszyli i sta­

rali się złagodzić boleść i bojaźń, którą lud przejmo­
wał się na myśl o przyszłej klęsce, jak ą  im groziłem. 
— Z  lekkością. Do hańby, którą będzie ponosił lud za­
wiedziony na nadziei i zawstydzony. — Pokój, pokój. 
Kłamliwie obiecując ludowi, że to się stanie, iż Bóg 
nie zeszłe wojny.

15. Zaw stydzili się. Zawstydzą się; bo się okaże, że 
oni fałszywie obiecywali pokój, gdy pokoju nie było; 
albo zawstydzili się, to jest, powinniby byli zawsty­
dzić się, gdyby rozważyli byli szkaradność występków 
swoich.— Albo raczej wstydem się nie wstydzili. Lecz 
oni nie zawstydzili się, ani żałowali za zbrodnie swoje.
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bescerc nescieru n t: tqnam ob rem cadent in ter ru ­
en tes , in (empore v is ita tio n is  suae corruent, d i­
c it  Dom inus.

1 6 . Haec d ic it D om inus: S ta te  super v ia s , et 
videte, e t  interrogate de sem itis  an tiqu is, quae  
s it  v ia  bona, et am bulate in ea, et in ven ietis r e ­
frigerium  anirnabus vestr is . E t dixerunt: Non a m ­
bulabim us.

1 7 . Et con stitu i super vos specu latores. A udi­
te vocem  tubae. Et d ixerunt: Non audiem us.

1 8 . Ideo audite gen tes, e t cognosce con grega­
tio , quanta ego  faciam  e is .

1 9 .  Audi terra: E cce , ego  adducam  mala super  
populum  istu m , fructum  cog itation um  ejus, quia v e r ­
ba mea non audierunt, e t  legem  m eam  projecerunt.

20', Utquid milii thus de Saba affertis, et c a la ­
mum suave olentem  de terra longinqua? holocau­
tom ata veslra  non sunt accep ta , et v ictim ae v e ­
strae non placuerunt m ilii.*

2 1 .  Propterea haec d ic it D om inus: E cce, ego da­
bo in populum istum  ru in a s, e t ruent in  e is  p a ­
tres et filii s im u l, v ic in u s e t proxim us peribuut."  
(Isa i 1, 11).

2 2 .  H aec d ic it D om inus; E cce, populus ven it  
de terra aq u ilon is, e t gens m agna consurget a fi­
nibus terrae.

2 3 .  Sagittam  e t  scutum  arrip iet: crudelis e s t, 
et non m iserebitur: vox ejus quasi m are, sonabii, 
e t super equos ascendent, praeparati quasi vir ad 
proelium , adversum  te , filia  Sion.

2 4 . A udivim us famam ejus, d issolutae su nt m a­
nus nostrae: tribulatio apprehendit nos, dolores 
ut parturientem .

2 5 .  N o lite  ex ire  ad agros, e t  in  v ia  ne am bu­
le t is , quoniam  gladius in im ic i pavor in c ircu itu .

2 6 .  F ilia  populi m e i,  acc in gere c ilic io  e t co n ­
spergere cinere: luctum  un igen iti fac tib i, p lanctum  
am arum , quia repente v en ie t vastator super nos.

2 7 .  Probatorem  dedi te in populo meo robustum , 
ef sc io s, et probabis viam  eorum .

2 8 .  Omnes isti principes d eclin an tes, am bulan­
tes fraudu lenter, aes et ferrum : universi corrup­
ti sunt.
— Upadną między padającymi. Ulegną Upadkowi po­
wszechnemu.— Czasu nawiedzenia. Gdy będę karał ich 
i nawiedzał rózgą ich nieprawości.

16. Stańcie przy drogach. Strzeżcie i rozważajcie 
drogi, to jes t sposoby życia i ścieżki starodawne, jak  
żyli przodkowie wasi, Abraham, Izaak i Jakób i t. 
d.—Ochłodę. Pociechę, ulgę w utrapieniach.

17. Ipostanowiłem  nad wami stróże. Proroków, k tó­
rzy zowią się stróżami dla tego, że z daleka przewidu­
ją  rzeczy przyszłe, jak  gdyby rzekł: Ponieważ wy 
sami, jakoście powinni byli, nie chcieliście strzedz 
dróg Pańskich, dałem wam proroków, którzyby je 
ukazywali wam. — Głosu trąby. Proroka podnoszącego 
głos swój, jakby trąby. Izaj. 58, 1.

18. Gromado. Wszystkich narodów. — Jako wielkie 
rzeczy ja  im uczynię. Jak  wiole i jak  ciężkie nieszczę­
ścia i klęski zeszlę na nieb.

19. Słuchaj ziemio. Judy. — Owoc myśli ich. Kary 
godne ich zamiarów i zabiegów: tak w Psal. 27, 4

u m ieli, przeto upadna m iędzy padającym i: czasu  
naw iedzenia ich  powala s ię , m ówi Pan.

1 6 .  To m ówi Pan: S tańcie przy drogach, y  patrz­
c ie , a p y tayc ie  się  o śc ieżkach  starych , klóraby by­
ła  droga dobra, y  chodźcie n ią , a  naydziecie o ch ło ­
dę duszom w aszym . Y m ów ili: N ie póyd/iem y.

1 7 .  Y postanow iłem  nad w am i stróże. S luch ay- 
cie  głosu trąby. Y m ów ili: N ie  będziem y słuchać.

1 8 . Przeto poslnchaycie narodow ie, a pozuay  
gromado, iako w ielk ie rzeczy ia  im uczynię.

1 9 .  S luch ay ziem io: Oto ia przywiodę z le  na len  
lud , owoc m yśli ich , że słów  m oich nie s łu c h a li, 
a zakon m óy porzucili.

2 0 .  Na co mi kadzidło z Saby przynosicie , y  
ziele w dzięcznćy w oniey z z iem ie dalek iey? ca ło ­
palenia w asze n ie są  przyiem ne, y  ofiary w asze  
nie podobały mi s ię .

2 1 .  Przelo to mówi Pan: Oto ia przepiisczę na 
ten lud up aści, y  będą się  pow alać na n ich  o y ­
cow ie, y  synow ie społem , sąsiad  y  blizki poginą.

2 2 .  To m ówi Pan: Oto lud idzie z ziem ie pól- 
nocney, a naród w ie lk i pow stanie z kraiów  ziem ie .

2 3 .  Strzałę y  taręzę p ochw yci: okrutny ie s t , a 
nie z iitu ie  s ię :  g los iego zaszum i iako m orze, a  
na konie w siąd ą , gotowi iako m ąż ku bitw ie, p rze ­
ciw  tob ie córko Syońska.

2 4 .  S ły sze liśm y  w ieść  o n im , osłab ia ły  ręce n a ­
sze, ucisk poim al n a s, boleści iako rodzącą.

2 5 . N ie w ychodźcie na pola, y  w drogę n ie chodź­
cie: bo m iecz n ieprzyjacielsk i strach w  ok o licy .

2 6 .  Córko ludu mego przepasz s ię  W łosienicą, y  
posyp s ię  popio łem ; ż.al jedynaka uczyń sobie, płacz  
gorzki, bo na tych m iast przydzie burzyciel na nas.

2 7 .  Próbierzein mocnym dałem  cię  w ludu ino- 
im , a będziesz w iedział, y  doznasz dróg ich .

2 8 .  W szyscy  ci książęta prżestęp iiiący , ch odzą­
cy zdradliw ie, m iedź y  żelazo: w szyscy  się  po- 
psow ali.
mówi się: D aj im według uczynków ich, i według zło ­
ści wymysłów ich.

21. Przepuszczę na ten lud upaści. Zeszlę nieszczę­
ścia, utrapiei#a i klęski, któremi przywaleni zostaną 
ojcowie z dziećmi, sąsiedzi z bliskimi swoimi.

22. Lud. Liczba wielka nieprzyjaciół. — Z  ziemie 
północnej. Z Chaldei, która względnie do Judei pół­
nocną jest.

23. Jako mąż. Jak  gdyby byli jednym mężem, wszy­
scy jednomyślnie spiknęli się na zgnbę twoję.

24. Słyszeliśmy. To się mówi w osobie Żydów.
26. Córko ludu mego. D Jeruzalem , o ludu mój 

ukochany, jako córka.
27. Probierzem. Tym, co roztapia kruszec; co to 

oznacza, wyjaśni się z wierszów następnych. — 1Mo­
cnym. Nieustraszonym, odważnym. — Będziesz wie­
dział. t doświadczysz, poznasz, zbadasz czyny ich.

28. Książęta przestępujący. Buntownicy, którzy ode 
mnie uchylają się i odstępują.—Miedź i żelazo. Nie są 
złotem, ale raczej miedzią i żelazem, nieugięci, bez-
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2 9 .  D efecit sufflatorium , in  igne consum lum  est 
plum bum , frustra conflavit conflator: m alitiae  e- 
nim  eorum  non sunt consum tae.

3 0 .  Argentum  reprobum vocate eos, quia D o­
m in u s projecit illo s.

2 9 .  U sta l m iech , w  ogniu zgorzał ołów , próżno 
zlćw acz z lew a ł, bo złości ich n ie  są  w yplaw ione.

3 0 .  Śróbrem  złym  nazow cie ie : ho ie Pan po­
rzucił.

C A P U T  VII. R O Z D Z I A Ł  7.
O upominaniu Izraelitów  do nawrócenia się i pokuty.

1 . V erbum , quod facium  est ad Jerem iam  a I 1 . S łow o, które s ię  stało do Jerem iasza od Pa- 
D om ino, d icens: | na , m ów iąc:

2 . S ta  in porfa domus D om in i, e t praedica ibi 2 . Stań w bram ie domu P ańskiego , a pon iaday  
verbum  istu d , ct d ic: Audite verbum D om in i, om- j  tam  to słow o, y  mów: S łu ch aycie  słow a P ań sk ie- 
nis Ju da, qui ingredim ini per portas has, u t a d o - ! go w szytek  Juda, którzy w chodzicie przez te bra- 
retis D om inum . ; m y, ab yśc ie  s ię  k łan iali Panu.

3 . H aec d ic it D om inus exerc itu u m , D eus Israel: i 3 . To m ów i Pan zastępów , B óg Izraelów : Dobre 
Bonas fa c ite  vias veslras et studia v estra , et ha- czyńcie drogi wasze y  spraw y w asze, a będę m ie-
bilabo vobiscum  in loco isto .' (Infr. 26, 13).

4 . N olite  confidere in verbis m endacii, d icen tes: 
Tem plum  D om in i, tem plum  D om ini, tem plum  Do­
m ini e s t.

5 . Q uoniam , si bene d irexeritis v ias vestras et
stu d ia  v estra , si fecer itis  ju d iciu m  in ter  virum
et proxim um  ejus,

6 . advenae e t pupillo, et viduae non feceritis
ca lu m n iam , nec sanguinem  innocentem  effuderitis 
in loco h oc, e t post deos alienos non am bulave- 
r ilis  in m alum  vobism elipsis:

7 . habitabo vobiscum in loco isto , in ferra, quam  
dedi patribus vestris a saeculo e t usque in sa e ­
culum .

8 . E cc e , vos confiditis vobis in serm onibus m en­
d a c ii, qui non proderunt vobis:

9 . furari, occidere, adulterari, jurare m endaci­
ter , libare B aalim , c t ire post deos a lien os, quos 
ignoratis.

1 0 .  Et v en is tis , et s te tis tis  coram me in domo 
h a c , in qua invocatum  est nomen m eum , e t d ix i­
stis: Liberati snm us eo, quod fecerim us oinnes 
abom inationes is la s .

szkał z w am i na  tym  m ieyscu .
4. N ie u faycie w slow iech  k łam liw ych  m ów iąc: 

K ościół P ań sk i, kościół P ań sk i, kościół lo  Pański 
ie st .

5 . Bo ie ś li  dobrze naprostu iecie drogi w asze y  
sprawy w asze, ie ś li  czynić będziecie sąd m iędzy  
mężem a m iędzy bliźnim  iego ,

6 . przychodnia y  sieroty y  w dowy n ie sp o tw a­
rzycie , an i krwie n iew innćy n ie  rozle iecie  na tym  
m ieyscu , a za cudzym i bogam i na sw e zle nie

j póydziecie:
7 . m ieszkać będę z wam i na tym  m ieyscu , w z ie -  

' mi którąm  dal oycóm  w aszym , od w ieku y aż do
w ieku.

8 .  Oto w y ufacie sobie w m ow iech k łam stw a, 
które wam n ie  pomogą:

9 . k raść, zabijać, cudzołożyć, przysięgać fa łszy ­
w ie, ofiarować Baalom , y  chodzić za bogam i cu ­
dzym i, k tórych  nie znacie.

1 0 . Y p rzysz liśc ie  a sta n ę liśc ie  przedem ną w tym  
domu, w którym  wzywano im ien ia  m ego, y  rze­
k liśc ie : W ybaw ieniśm y żeśm y  czyn ili te w szytk ie  
brzydliw ości.

czelni.— Wszyscy popsowąli. Pod względem obycza- wasze. —A  będę mieszkał. Inaczćj nie będę mieszkał,
jów. Hebrajski i Chaldejski czynnie, zkaziciele, to 4. W  slowiech kłamliwych. K tóre prorocy fałszywi 
jest, nauczyciele zbrodni, siedzący na stolicy zarażli- podają wam.—Kościoł Pański. Niczego my nie lękaj- 
wości. Psal. 1, 1. '  my się od Chaldejczyków, gdyż u nas jest Kościoł Pań-

29. Usłał miech. Miechem zowie wory skórzane, któ- ski. W  hebrajskim jest, Kościoł Pański sami, to jest sami 
remi roznieca się ogień: tą  przenośnią oznaczają się Żydzi są jakby Kościołem Pańskim , gdyż są ludem wy- 
usta Jeremijasza, który od Boga postanowiony był branym, przeznaczonym Bogu i świętym: i przeto nicze- 
probierzem i roztopicielem; sens więc jest, ustał miech, go lękać im się nie należy od nieprzyjaciół. P . W. 
to jest, zmordował się i ochrzypł wołając i przemawia- 5. Jeśli dobrze naprostujecie drogi icasze. Jeśli po­
jąc do ludu. — Zgorzał ołów. Do srebra i innych kru- prawicie obyczaje wasze i prowadzić będziecie życie 
szców sfałszowanych, ażeby przez topienie mocą ognia dobre, niewinne i św ięte.— Jeśli czynić będziecie sąd. 
oddzielił się żużel i materya obca, zwykł przymieszać Jeśli podług praw sprawiedliwości będziecie wykony- 
się ołów, aby srebro lepiej płynęło i z mniejszą szkodą, wali sąd między prawującymi się i każdemu oddacie 
Tak to się działo niegdyś, póki w tej rzeczy skute- słuszność należną.
czność srebra żywego nie była wiadomą tym, co się 7. Mieszkać będę z wami. W  hebr., jak  teraz się 
zajmują przetapianiem kruszców. Przez tę przenośnię czyta, jes t sprawię żebyście mieszkali, lecz jest to
. V _ __*__    4 a a tirn i, a1 1 » u 4 A a k. a ź X 1. . . 1.1 l, Afłti on m  /a vnnorfnn iA i tri A im7VU 4x1 O 1X1*41 W 9 fi 71 P W 9 Q łl H U O —

gdzie jest zgromadzenie wielkie ludu, ażebyś był sły- jak  gdyby rzekł: dotrzymam obietnic moich, 
szany od wszystkich. 10. Żeśmy czynili. Niektórzy tłumaczą, chociaż czy­

li. Dobre czyńcie drogi wasze. Poprawcie obyczaje niliśmy.
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1 1 .  Num quid ergo speluuca latronum  facta est 
domus ista , in  qua invocatum  eśt nom en m eum , 
in  ocu lis  vestris? E go , ego sum : ego v id i, d ic it  
D om inus. (M attii. 2 1 , 13).

1 2 .  Ite ad locum  m eum  in S ilo , ubi habitavit 
nom en m eum  a princip io , e t v id e te , quae fecerim  
ei propter m alitiam  populi m ei Israe l:

1 3 .  e t nu nc, quia fecistis om nia opera haec, 
d ic it D om iuus, et locutus sum  ad vos m ane con­
su rgen s e t  loquens, e t  non au d istis: vocavi vos, 
et non respondistis: (Isa i. 65, 12).

1 4 .  faciam  domui h u ic , in  qua iuvocatum  est 
nom en m eum , e t in  qua vos habetis fiduciam , et 
loco , quem dedi vobis e t patribus vestr is , sicu t 
fe c i S ilo . (I . Reg. 4, 2).

1 5 .  E t projiciam  vos a facie  m ea, sicu t projeci 
om nes fratres vestros, universum  sem en  Ephraim .

1 6 .  Tu ergo noli orare pro populo hoc, nec a s ­
sum as pro eis laudem  et orationem , e t  uon obsistas  
m ih i, quia non exaudiam  te ."

1 7 .  Nonue v id es , quid is t i fa c iu n t iu  civitatibus  
Juda e t in p lateis Jerusalem ?" (In fr . 11, 14).

1 8 .  F ilii co lligu n t lign a, e t pa tres succendunt 
ig n em , e t m ulieres conspergunt ad ipem , ut faciant 
placentas reg inae c o e li , et libent d iis a lien is , et 
m e ad iracundiam  provocent.

1 9 .  Num quid m e ad iracundiam  provocant? d i­
c it  D om inus: nonne sem etipsos in  confusionem  vu l­
tus sui?

2 0 .  Ideo haec d ic it  Dom inus D eus: E cce, luror 
m eus e t indignatio  m ea conflatur super locum  i- 
stu m , super viros, e t  super ju m en ta , e t super l i ­
gnum  reg ion is , e t super fruges terrae , e t succen­
d etu r, e t  non ex tin gu etu r.

2 1 .  Haec d ic it D om inus exerc itu u m , D eus Israel: 
H olocautom ata vestra addite v ic tim is  vestr is , et 
com edite carnes,

2 2 .  quia non sum  locutus cum patribus vestr is , 
e t  non praecepi e is in die, qua ed uxi eos de terra  
A egy p ti, de verbo holocautom atum  et victim arum .

11. A  więc jaskin ią  zbójców. To jes t, że udajecie się 
do Kościoła i tam chronicie się jakby  w jaskini zbój­
ców i mniemacie, że dla was wszystko jest bezpie- 
cznem, jeśli z rzeczy źle nabytych czyniGie mi jaką 
ofiarę.—Ja jestem, ja m  widział. Nic omylicie mnie, ja  
bowiem sam jestem, który widziałem postępki wasze.

12. Oglądajcie com uczynił. Nie ufajcie, że macie 
Kościół u siebie; jak  bowiem zrównowałem Sito, gdzie 
przed tem mieszkałem, tak  obalę i Kościół i zburzę 
Jeruzalem dla grzechów waszych. Psal. 77, 60: I  od­
rzucił przybytek Sylo, przybytek swój: kędy mieszkał 
między ludźmi.

13. Rano wstając. Wcześnie, troskliwie, pilnie, w cza­
sie właściwym do pracy, jakim jes t poranek.

15. Wszystko nasienie Ephraim . W  którem pokole­
niu był przedtem ów przybytek.

16. Chwały. Prośby do B oga.— A n i mi się zasta­
wiaj. Bóg mówi, jak  gdyby modlitwa sprawiedliwych 
zawadzała Mu, ażeby tego czego chce, nie mógł przy­
wieść do skutku, tak  rzekł do Mojżesza Exod. 32, 10: 
Puść mię, że się rozgniewa zapalczywość moja na nie, 
1 wygładzę je  i t. d. P atrz  W ujka.

18. Synowie zbierają drwa. Wszyscy, którzy są
Bib. St, T est. T . III.

1 1 .  A w ięc ia sk in ią  zbóyców stal s ię  ten dom , 
w którym  w zywano im ien ia  mego przed oczyma  
wttszemi? Ja , ia  iestem : iam  w idział, m ówi Pan.

1 2 .  Idźcie do n liey sca  mego do S y lo , gdzie m ie­
szkało im ię m oie z p ierw u , a og ląd aycie  com u- 
czy n il iem u, dla złości ludu mego Izraelsk iego:

1 3 .  a teraz pouiew aźeście czyn ili w szytk ie te  
u czyn k i, m ów i Pan, a m ówiłem  do w as rano w sta ­
ją c , y  m ów iąc, a n ie słu ch a liśc ie: y  w olałem  w as, 
a n ie  odpow iedzieliście:

1 4 .  uczyuię dom owi tem u, w którym  wzywano  
im ien ia  m ego, y  w którym  wy u fac ie , y  m ieyscu  
któróm  dal w am , y  oycóm  w aszym , iakom  u czyn ił 
S y lo .

1 5 .  Y odrzucę w as od oblicza m ego, iakom  odrzu­
ci! w szytkę bracią w aszę, wszytko nasien ie  Ephraim .

1 6 .  A tak  ly  n ie  módl się  za tym  ludem , ani 
prziym uy za nim  ch w a ły  y  m od ły , an i m i s ię  za- 
sta w ia y , bo c ię  n ie w ysłucham .

1 7 .  Aza nie w idzisz co ci działaią w m ieściech  
Ju dzkich , y  po u licach  Jeruzalem ?

1 8 .  Syuow ie zb ieraią  drw a, ą oycow ie podnie­
cają ogień , a n iew iasty  zakrapiaią sm alcem , aby 
czy n ili p lack i królow ey n ieb iesk iey , y  aby ofiaro­
w ali. bogóm cudzym , a  m nie ku gn iew u  w zruszyli.

1 9 .  Izali m nie ku gn iew u w zruszaią, mówi Pan, 
aza nie sami sieb ie , na zaw stydzenie twarzy swey?

2 0 .  Przetóż to m ów i Pan Bóg: Oto zap alczy­
w ość moia y  rozgniew anie m oie z lew a się  ua to 
m iey sce , na ludzie y  ua bydło, y  na drzewo pol­
n e , y  na owoce z iem ie , y  zapali s ię ,  y n ię ugasi
s ię .

2 1 .  To m ówi Pan zastępów , Bóg Izraelsk i: Ca­
łopalen ia  wasze przydaycie do ofiar w aszych , a 
ied zc ie  m ięso,

2 2 .  bom nie m ów ił z oycy  w aszym i, y  n ie roz­
kazałem  im onego d n ia , któregom  ie  w yw iódł z z ie ­
m ie  E gyptsk ićy  o słow ie całopalenia y ofiar.

w rodzinie, przykładają się czemkolwiek do czynienia 
(jflar bałwanom.—Królowej niebieskiej. P. Wujka.

19. Iza li mnie ku  gnieicu wzruszają. Nie mnie, 
lecz sobie szkodzą: ja  bowiem nie gniewam się, ani je ­
stem miotany uczuciami ludzkiemi.

20. Zlewu się. Zapala się. LXX. wyleica się.— Drze- 
ton. Na drzewa.

21. Przydajcie. Dodawajcie zaiste całopalenia do 
całopaleń i ofiar zapokojnych, i z tego, jak  to we zwy­
czaju, podług prawa Levit, r. 7, 16 pożywajcie. Jest 
irouija: całopalenia wasze nie przebłagają mnie i wam 
nie pomogą; gdyż za nic je  uważam, dopóki nie po­
prawicie obyczajów waszych.

22. Bom nie mówił. Mówił wprawdzie o całopaleniach 
i ofiarach, i je  ustanowił, ̂ ak  jest wiadomo z ks. Levit., 
lecz mówi względnie do tych stów: Miłosierdzia żąda­
łem, a nie ofiary, Ozeasza 6, 6; Math. 9, 13, i 12 7; 
to jest, więcej chcę miłosierdzia, jak ofiary, albo nie 
chcę ofiary bez miłosierdzia. I  tak w tem miejscu mówi, 
że uie zalecił ofiar, albo dla tego, że pierwej i główniej 
zalecił był mieszkańcom Żydom dobre obyczaje, jak  
ofiary, albo że nie przykazał był czynić sobie ofiar bez 
dobrych obyczajów.

21
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2 3 .  Sed hoc verbum praecepi e is , dicens: Au­
d ite  vocem  m eam , et ero vobis D eus, et vos e r i­
tis  m ihi populus, et am bulate in  om ui v ia , quam  
mandavi vobis, ut bene s it  vobis.

2 4 .  E t non audierunt, nec inclin averunt aurem  su ­
am , sed abierunt iu vo luntatibus, et in pravitate cor­
dis sui m a li, factique sunt retrorsum  et non iu an le,

2 5 .  a d ie , qua egressi sunt patres eorum de 
terra A egypti, usque ad diem  hanc. Et m isi ad 
vos om nes servos meos prophetas per d iem , con­
surgens d ilucu lo e t m iltcn s.

2 6 .  E t nou audierunt m e, nec inclin averunt au­
rem  su am , sed induraverunt cervicem  suam , e t  pejus 
operati su n t, quam patres eorum . (Infr. 10, 12).

2 7 .  E t loqueris ad cos om nia verba h a ec , et 
non audient te ,  e t vocabis eos, et non responde­
bunt t ib i.

2 8 .  E t d ices ad eos: Haec est g en s, quae non 
au d iv it vocein Dom ini D ei su i, uec recep it d isc i­
p linam : periit fides, et ab lata e s t de ore eorum.

2 9 .  Tonde capillum  tuum , e t projice, et sume 
in  d ireclum  p lanctum , quia projecit D om iuus, et 
reliqu it generationem  furoris su i,

3 0 .  quia feceru nt filii Juda m alum  iu ocu lis m eis, 
d ic it D om iuus. Posuerunt offendicula su a  in  domo, in 
qua invocatum  est nom en ineum , ut polluerent eam ,

3 1 .  e t aedificaverunt ex ce lsa  Topheth, quae est 
in  Valle filii E nnom , ut incen derent filios suos et 
filias suas ig n i, quae nou praecip i, nec cogitavi 
in  corde ineo.

3 2 .  Ideo ecce , d ies ven ie n t, d ic it  D om inus, et  
non d icetur am plius: Topheth, e t va llis  filii Ennom , 
sed V allis in terfec tion is, e t  sep elien t in  T opheth, 
eo tjuod non s it  locus.

3 3 .  E t erit m orticinum  populi hujus in  cibos 
volucribus coeli et b estiis terrae, et uon er it , qui 
ab igat.

3 4 .  E t qu iescere faciam  de urbibus Juda, et 
de p la te is  Jerusalem  vocem  gaudii e t  vocem  la e ­
tit ia e , vocem  sponsi e t vocem  sponsae: in d eso la ­
tionem  en im  erit terra. (Ezccli. 26 , 13).

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 7. w. 4. Nie ufajcie w  sjo 
mi słowy Żydy, iż dufając w onem budowaniu kościelm 
na uie karanie, którym prorocy grozili dla ich grzechów

24. W  wolej. Idąc za pożądliwościami swojemi.— 
I  udali się nazad. Raczej wstecz się cofnęli, jak  po­
stąpili; raczej stali się gorszymi, jak  lepszymi.

28. A n i przyją ł karania. Nie korzystał z przestróg 
i chłosty.— Zginęła wiara. Albo rozumie wiarę w Boga 
i prawdziwą religiją, albo wierność i prawość.

29. Ostrzyż włosi/twoje. Ty, Jeruzalem, z synami swo­
imi na dowod boleści i żałoby. Ś. Hieronim na to miejsce 
tak mówi: TJ starożytnych ten byt zwyczaj, że wszyscy, 
będący w żałobie strzygli włosy; teraz zaś przeciwnie, 
na znak żałoby włosy zapuszczają.— W eżmij na prost 
narzekanie. Wołaj prosto w górę, rycz głosem natężo­
nym, ażeby płacz był słyszany na górach.— Rodzaj żupal- 
czywości swojej. Na który Pan zapalony był guiewem.

30. Obrażenia. Bałwany i posąg Baala, któremi Bóg 
obrażony został i które dla Żydów były zgorszeniem i 
przyczyną upadku.

31. Zbudowali wyżyny. O łtarze, które urządzali wy-

2 3 .  A lem  to słow o przykazał im m ów iąc: S lu ­
chaycie g łosu  m ego, a będę wam  B ogiem , a  w y  
będziecie m i ludem , a chodźcie każdą drogą któ- 
ra m -w a m  przykazał, aby w am  dobrze było.

u A j  Y u ie  s łu ch a li, ani n a ch y lili ucha sw ego, 
ale odeszli w w olćy y  w przew rótuości serca  sw ego  
złego , y  udali s ię  nazad a n ie w  przód,

2 5 .  ode d n ia , którego w yszli oycow ie ich  z z ie ­
m ie E gy p tsk iey , aż do duia te g o . Y posiałem  do 
was w szytk ie  s łu g i m oie proroki codzień, w sta iąc  
rano y posyla iąc.

2 6 .  A nie słu ch a li m ię , an i nak łon ili ucha sw e­
go , ale zatw ardzili kark sw ó y , y gorzćy czy n ili,  
niźli oycow ie ich . ,  r ,.;

2 7 .  Y będziesz m ówił do n ich  w szytk ie te s ło ­
w a, a n ie  usłu chaią  c ię , y  będziesz ich  w o la ł, a 
nie ozow iąć s ię .

2 8 .  Y rzeczesz do nich: Ten ie st naród, który 
nie słucha ł głosu  Pana Boga sw ego, au i przyjął 
karania: zg in ę ła  w iara y  od ięta  ie st od ust ic h .

2 9 .  Ostrzyż w łosy  tw oie y  zarzuć, a w eźm i na 
prost narzekanie, bo odrzucił Pau y ostaw il rodzay 
zap alczyw ości sw o ićy ,

3 0 .  bo czy n ili synow ie Judzcy złość w  oczach  
m oich, mówi Pan. N akładli obrażenia sw ego do domu, 
w którym  w zyw ano im ien ia m ego, aby j i  sp lu gaw ili,

3 1 .  y  zbudow ali w yżyny  Tophet, które ie s t  w do­
lin ie  syna E nnom , aby pa lili sy n y  sw e y córki sw e  
w ogn iu , czegom  uie rozkazał, auim  pom yślał 
w sercu sw oim .

3 2 .  Przeto oto dni przyda, mówi Pan, y  n ie b ę­
dą w ięcćy  zw ać Tophet dolina syna E nnom , ale  
doliną m orderstw a, y  będą pogrzebać w  Tophet, 
ponieważ n ie  będzie m ieysca .

3 3 . Y będzie śc ierw  ludu tego  pokarm em  pta- 
stw u powietrznem u, y  zw ierzow i ziem skiem u, a  uie  
będzie ktoby odegnał.

3 4 . Y u czyn ię , że ustauie w  m ieściech  Judzkich  
y na u licach  Jeruzalem  głos tvesela y g łos rado­
śc i, g łos ob lubieńca y  głos ob lubien ice: bo ziem ia  
będzie na spustoszenie.

ciech kłamliwych mówiąc, kościół Pański. Strofuje te ­
in i świątobliwości jego, rozumieli, że nie miało przyjść 
. A wszakże nie gani tu  ani zakazuje budowania kościo- 
sokic i stawili na wzniosłych pagórkach albo górach.— 
Tophet. Topheth było to miejsce i świątynia Molocha, 
i nazwało się Tophethem od toph, to jest bęben, na 
którym bębnili bałwochwalcy, ażeby rodzice nie ąty; 
szeli kwilenia dzieęi zabijanych; Molochem zaś był Sa­
turn.— W  dolinie syna Ennom. Miejsce było bardzo 
wesołe, blisko Jeruzalem, podobno tak  nazwane od 
imienia dzierżawcy tego pola.

32. N ie będą więcej zwać Tophet. Czyni zastosowanie 
do słowa japha, co znaczy pięknem być jak  gdyby 
rzekł: Tophet nie będzie więcćj nazywało się Tophe- 
tem, to jest, miąjscem piękności, wesołości i łaski (to 
bowiem znaczy Ennom), lecz klęski i morderstwa dla 
tego, że tam wielu zostanie zabitych .— 1 będą pogrze­
bać %v Tophet. Gdzie zostaną zamordowani, jak  to zwy­
kło dziać się na wojnie.— Ponieważ nie będzie miejsca. 
Innego,do pogrzebieijia.

22. Ścierw. Trupy.
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łów, ja k  pospolicie heretycy słowa prorockie fałszując, przeciw kościołom zwykli wołać: ho chociać prorok 
strofuje zbytnie dufanio w budowaniu kościoła i zwierzchnych obrzędach jego, a zwłaszcza kiedy ludzie żywego 
dusz swoich kościoła zaniedbywają:przecię nie dla tego nie mamy budować kościołów na cześć Panu Bogu i pamiątkę 
świętych jego: ale owszem jako wnętrzny tak i zwierzchny kościół zdobić powinniśmy. A daleko większy fałsz 
heretycki w tem się pokazuje, kiedy tychże słów używają przeciw zwierzchności kościoła Pana Chrystusowego i 
przeciw katedrze Apostolskiej. Bo gdy my się szczycimy kościołem Pana Chrystusowym i katedrą jego, tedyć to 
czyniemy dla obietnice Pana Chrystusowej który rzekł: Tyś jes t opoka, a na tej Opoce zbuduję kościół mój: 
i bramy piekielne nie przemogą przeciw niego, i często obiecuje kościołowi swemu stateczne wprawdzie i w wie­
rze dotrwanie aż do skończenia świata. A t a k  my dufając i wierząc słowom i obietnicom Pana Chrystusowym, 
słusznie się zawżdy kościołem i katedrą jego szczycić mamy, i mówić z Panem Chrystusem: Kto kościoła nie 
słucha, jest jako poganin. I z Apostołem, Kościół jest filarem i utwierdzeniem prawdy. I. Tim. 3, 15. A he­
retycy wielki gwałt Pismu czynią, wywracając słowa Boże przeciw samemu P. Chrystusowi i kościołowi jego.

16. N ie módl się zet tym  ludem. Objawił to Bóg prorokowi, aby gdy modlitw jego nie wysłuchał, nie przypi­
sywał tego grzechom swoim, ale raczej złości onego ludu, za który uie każe mu się modlić, iż. tego nie byli 
godni. Chrisost. Hom. 44, in Genes.

18. Królowej niebieskiej. To jest księżycowi. Trafia się często w Piśmie, iż gwiazdy na niebie zowie woj­
skiem niebieskiem. Deut. 17; IV. Król. 16 i 21; II. Par. 33, i indzie. A to dla tego, iż gwiazdy na niebie są 
rozłożone porządnie jako wojsko. A księżyc nad tą wielkością gwiazd zda się być wodzem: i przeto od pogań­
stwa był zwany, królową niebieską.

C A P U T  VIII. R O Z D Z I A Ł  8.
O karach na Izraelitów  za ioh zatwardziałość w grzechach , za słuchanie fałszywych

proroków , i t. d.
1. In illo  tem pore, a it  Dom inus: E jicient ossa! 1 .  Czasu onego, m ów i Pan: W yrzucą kości kró-

regum  Juda, e t  ossa principum  eju s, et ossa s a - ! lów Judzkich , y  k ości książąt ich , y  kości kapfa-
cerdotum , et ossa prophetarum , e t  ossa e o r u m ,: nów , y  kości proroków, y  kości tych  którzy m ie-
qui habitaveruut Jerusalem , de sep u lcris su is; j  szkali w Jeruzalem , z grobów ich;

2 . e t  expandent ea ad solem  e t lu n am , e t om- 2 . y  w yłożą ie na słoń ce, y  na k s ię ży c , y na 
nem  m ilitiam  coe li, quae d ilexeru n t, e t  quibus ser­
v ierunt, e t post quae am bulaverunt, e t quae quae­
sieru n t, e t adoraverunt: non co lligen tu r, e t non s e ­
pelientur, in  sterquilin ium  super fa c iem  terrae erunt.

3 . E t e lig en t m agis m ortem  quam vitam  om nes, 
qui residu i fuerint de cognatione hac pessim a in 
u n iversis lo c is , quae derelicta  su n t, ad quae ejeci 
eos, d ic it D om inus exercituum .

4 .  E t dices ad eos: H aec d ic it D om inus: N um ­
quid, qui cad it, non resurget? et q u i aversus est, 
uon revertetur?

5 . Quare ergo aversus est populus iste  in Je­
rusalem  aversione contentiosa? A pprehenderunt m en­
daciu m , et noluerunt reverti.

6 .  A ttend i, e t au scu ltavi: n em o, quod bonum 
e s t, loquitur, nu llus e s t, qui agat poeniten tiam  s u - ! ie s t  n ie mówi: n ie masz żadnego któryby za grzćch  
per peccato suo, dicens: Quid feci? Omnes co n v ers i' sw óy pokutow ał, m ów iąc: Cóżem uczynił?  W szyscy  
sunt ad cursum su um , quasi equus im petu vadens s ię  obrócili do biegu sw ego, iako koń b ieżący  pę- 
ad proelium . idem  ku potkaniu.

7 . M ilvus in coelo cognovit tem pus suum : t u r - j 7 . Kania na pow ietrzu poznała czas sw óy: synó- 
tn r , et hirundo e t  cicon ia  custodierunt tempus ad- i  garlica  y iaskółka y  bocian strzeg ły  czasu przy- 
ven tu s su i: populus autem  m eus non cognovit ju - szcia  sw ego: a lud móy nie poznał sądu Pań- 
dicinm  Dom ini. sk iego .

Bi. 8.— f. Wyrzucą, Chaldejczycy, będąc zwyciężca- z niej zbłądził, nie powróci, ażeby napraw ił błąd swój? 
mi, albo z okrucieństwa, albo dla odszukania złota i 5. Odwrócił. Od Boga. — Odwróceniem spor nem. 
innych kosztowności, które według zwyczaju staroży- T ak upornem. że nie chce nawrócić się; w hebrajskim
tnych, zagrzebywały się razem z trupami. jest, odwróceniem wiecznem. — Chwycili się kłamstwa.

2. Wojsko niebieskie. Rozumie gwiazdy, jak  to nieraz Umiłowali nieprawość, bałwochwalstwo, kłamstwa i bre- 
wyżej zostało wytłumaczone.—Które m iłowali. Ponie- dnie proroków fałszywych.
waż słońce, księżyc i gwiazdy czcili za bogów. 6. Do biegu swego. Zwyczaju swojego grzeszenia, albo

3. Obiorą. Będą żądali.—Które pozostały. W miej- do czego nagleni byli namiętnościami skażonćj natury, 
scach górzystych, ukrytych, pustych, kędy się schro- 7. N a powietrzu. Z powietrza, z klimatu.—-Poznała
ni,i ci, którzy ucieczką ratować się mogli. * czas swój. To jest czas sposobny do odlatywania, kiedy

4- Iza li ten, kto się powała, nie pozostanie? I czyż wypada wrócić z miejsc zimniejszych w strony ciepłe, 
zwykł być k tóśtak  przewrotnym i zatwardziałym, któ- co też czynią jaskółki, synogarlice i bociany.—Niepo- 
r T, jeśliby upadł, nie chciał powstać?— A  kto się od- zn a ł sądu Pańskiego. Kary i chłosty, w tym celu od 
wrócił. Izaii ten, co się odwrócił od drogi prawćj i Pana zesłanej, ażeby lud powrócił do Boga.

w szytko woysko n ieb iesk ie , które m iło w a li, y  k tó ­
rym słu ż y li , y  za k tórym i chodzili, y  k tórych szu­
k a li, y  k łan ia li się  im : n ie  pozbieraią ic h , ani po- 
grzebą, iako gnóy po ziem i będą.

3 .  Y obiorą raczey śm ierć n iźli żyw ot w szyscy  
którzy się  zostaną z p lem ien ia tego z lościw ego , po 
w szytk ich  m ieyscach które pozostały , na którem  
ie w yrzu cił, mówi Pan zastępów .

4 . Y rzeczesz do n ich : To m ów i P an: Izali ten , 
kto s ię  powala, n ie  powstanie? a kto s ię  odwrócił, 
zaś s ię  n ie nawróci?

5 . Czemuż się  ted y  odwrócił ten lud w Jeruza­
lem  odwróceniem  spornym? C hw ycili s ię  k łam stw a, 
a n ie  ch cie li się  naw rócić.

6 .  P ilnow ałem  y  słuchałem , żaden co dobrego
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8 .  Quomodo d ic itis: Sapientes nos sum us, e t le x  
D om ini nobiscum  est? vere m endacium  operatus 
est sty lu s  m endax scribarum .

9 .  Confusi sunt sa p ien tes, perterriti e t  capti 
sunt; verbum  enim  D om ini projecerunt, e t  sap ien ­
tia  n u lla  est in  e is ."  (Supr. 6 , 13).

1 0 .  Propterea dabo m ulieres eorum  ex ter is , a- 
gros eorum heredibus, quia a m in im o usque ad 
m axim um  om nes avaritiam  sequunlur: a prophela 
usque ad sacerdotem  cu ncti faciu n t m en d a c iu m .’"

1 1 .  E t sanabant contritionem  filiae populi m ei 
ad ignom in iam , d icen tes: P a x , pax; cum non e s ­
set p a i .

1 2 .  Confusi su nt, qu ia abom inationem  fecerunt; 
quinim o confusione non sunt con fusi, et eru besce­
re n escieru n t: idcirco cadent in ter  corruen les, in 
tem pore v isita tion is suae corruent, d ic it  Dom inus.

1 3 .  Congregans congregabo eos, a it Dom inus: non 
est uva iu  v itib u s, e t non su nt ficus in ficu lnea, 
fo lium  d eilu x it, e t  dedi e is ,  quae praetergressa su nt.

1 4 .  Quare sedem us? con ven ite , e t ingrediam ur  
civ ita tem  m unitam , e t sileam us ib i, quia D om inus 
D eus noster silere  nos fe c it , e t potum  dedit nobis 
aquam fe llis: peccavim us euim  D om ino. (In fr. 9,15).

1 5 .  E xspectavim us pacem , e t non erat bonum: 
tem pus m edelae, e t ecce  form ido. (In fr. 14, 19).

1 6 .  A Dan auditus est frem itus equorum ejus, 
a voce hinnituum  pugnatorum  ejus com m ota es t  
om nis terra, et venerunt, et devoraverunt terram , 
et p lenitudinem  ejus: urbem et habitatores ejus.

1 7 .  Q uia, e c c e , ego m ittam  vobis serpentes re ­
gu los, quibus non est incan tatio , et m ordebunt vos, 
a it  D om inus:

1 8 .  dolor m eus super dolorem , iu me cor m e­
um m oerens.

8. Czyniło kłamstwo. Albo że pisarze fałszowali P i­
smo święte, co daje do zrozumienia Chaldejski, który 
tak przekłada: Napróżno pisarz uczynił pióro kłam­
stwa dla sfałszowania Pism. Albo jak  gdyby rzekł: 
Napróżno są pisarze i urząd pisarzy w Jeruzalem, gdyż 
oni sami i słowy i uczynkami wywracają prawo; są 
kłamcami i zwodzą lud; gdy bowiem prawo grozi ka­
rami grzesznikom, oni powtarzają: Pokój, pokój, gdy 
tymczasem nie ma pokoju, iecz stan Żydów znajduje się 
w położeniu najgorszóm. Albo sens jest: próżno pisa­
rze pracują w przepisywaniu prawa, kiedy wy, o Ży­
dzi, bynajmniej go nie zachowujecie.

9. Przestraszeni są. Osłupieli i zamilkli, gdy postrze­
gli się, że zostali pojmani w mądrości swojej. I. Kor. 
3, 19. Albo jest czas przeszły zamiast przyszłego, to 
jest osłupieją i t. d. — Żadnej mądrości. To jest, nie­
skuteczna, niepoźyteczną i t. d. Albowiem mądrość te­
go świata głupstwem jest u Boga. I. Kor. 3, 19.

10. Dziedzicom. Dzierżawcom obcym. P. W.
11. I  leczyli. To zostało wytłumaczonem wyżej r. 6, 

w. 14 i 15.
13. Zbierając zbierze je. Do Jeruzalem, ażeby wszy­

scy razem zostali pojmani przez nieprzyjaciół.— Nie 
masz jagody na winnem drzewie. To jest, nie będzie; 
grozi głodem po oblężeniu przez Chaldejczyków.—D a­
łem im  co przeminęło. Dam Żydom jagody i figi, które 
pominą ich, to jes t od nich przejdą do Chaldejczyków 
i ci będą zbierali je. Tak Izaj. 5, 17. A  pustynie

8 . Jakoż m ów icie: M ądrzyśm y m y , y  zakon P ań­
ski ie s t  u nas? zaprawdę pióro k łam liw e pisarzów  
czyniło k łam stw o.

9 .  Z aw stydzili s ię  m ądrzy, przestraszeni y  poy- 
inani są; bo słow a Pańskie p o rzucili, a żadney m ą­
drości w n ich  n ie masz.

1 0 .  Przeto dam żony ich cudzoziem com , pola 
ich  dziedzicóm , bo od naym nieyszego aż dó nayw ięk- 
szego w szyscy  za łakom stw em  idą: od proroka aż 
do kapłana w szyscy  czyn ią  k łam stw o.

1 1 .  Y le czy li  skazę córki ludu mego ku zClży- 
w ości, m ów iąc: P okóy, pokóy; gdy n ie  było po- 
koiu.

1 2 .  Zaw stydzili s ię , bo obrzydlość czy n ili;  abo 
raczey zaw stydzen iem  nie zaw stydzili s ię ,  y  sromać 
s ię  n ie u m ie li: przeto upadną m iędzy upadaiacem i, 
czasu naw iedzenia sw ego pow alą się , m ówi Pan.

1 3 .  Zbieraiąc zbierze ie ,  m ówi Pan: nie masz 
iagody na w innym  drzewie, nie m asz leź  fig na fi­
dze, l is t  opadł, y  dałem im  co przem inęło.

1 4 .  Czemu siedziem y? zidźcie s ię , a  wnidz'my 
do m iasta  obronnego, a m ilczm y la m , bo Pan Bóg 
nasz m ilczeć nam kazał: y  napoił nas wodą żó łc i,  
bośm y zgrzeszyli Panu.

1 5 .  C zekaliśm y pokoiu, a n ie było dobra: czasu  
u leczen ia , a l ić  oto trwoga.

1 6 . Od D ana słyszano rźanie koni ieg o , od g ło ­
su rżania w aleczn ych  iego poruszyła s ię  w szytk a  
ziem ia , y  przyszli, y  pożarli z iem ię , y  napełnienie  
iey : m iasto y  m ieszkaiące w n im .

1 7 .  Bo oto ia  pusczę na w as w ęże bazyliszk i, 
na które n ie  masz zak linan ia , y  pokąsaią w as, m ó­
wi Pan:

1 8 .  bo leść moia nad boleść, w e m nie serce mo- 
ie żałosne.

w urodzaj obrócone, będą jeść przychodniowie. Albo 
dam im te owoce, które Chaldejczycy pustosząc pomi­
nęli i zostawili, to jest najgorsze i jak  najmniej.

14. Czemu siedziemy? zejdźcie się. Czemu gnuśnie- 
jem i przebywamy na miejscach nieobwarowanych, pod­
czas gdy nieprzyjaciele nadchodzą; czemu nie ucieka­
my do m iasta obronnego Jeruzalem? — M ilczmy tam. 
Niczego nie przedsiębierzmy, ani wyzywajmy nieprzyja­
ciela, lecz tylko murami ochraniajmy i brońmy siebie.— 
Milczeć nam kazał. Uczynił nas słabymi i bojaźliwy- 
mi.-—Napoił nas wodą żółci. To jest, okazał ludowi swe­
mu ciężkości, napoił go winem żałości, jak  jest w Psal. 
59, 5. Wodą żółci jest albo sok żółci, albo woda i ja ­
kikolwiek inny napój przyprawiony żółcią.

15. Czekaliśmy pokoju. Wierząc prorokom fałszy­
wym, którzy mówili:. Pokój, pokój, i nie było pokoju, 
ja k  wyżej r. 6, 14, i w tym r. w. 11.—A  niebyło do­
bra. To jest, pokoju, którego czekaliśmy.

16. Od D ana. P atrz  Wujka.
17. Na które nie masz zaklinania. Które nie mogą 

być zaczarowane, które nie lękają się czarów, jak  inne 
węże. Rozumie Chaldejczyków, o których mówi, że nie 
mogą być zaklęci, gdyż do tyła są okrutni i barbarzyń­
cy, iż żadną prośbą nie dają się nakłonić do miło­
sierdzia.

18. Boleść moja nad boleść. Nie do uwierzenia, nie­
zwyczajna, albo boleść przybywa do boleści. Są słowa 
Jeremijasza.
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1 9 . E cce, vox clam oris filiae populi m ei de ter­
ra longinqua: N um quid D om inus non est in  Sion, 
aut rex  ejus non est in  ea? Quare ergo me ad ira ­
cundiam  con citaverun t in scu lp tilibu s su is , et in  
vanitatibu s alienis?

2 0 .  T ransiit m essis , finita est a esta s , e t  nos 
sa lvati non sum us.

2 1 .  Super contritione filiae populi m ei contri­
tus sum  e t  con tristatus: stupor ob tin u it m e.

2 2 .  Num quid resiua nou est iu Galaad? au t me­
dicus non est ibi? quare ig itu r  non est obducta 
c ica tr ix  filiae populi mei?

1 9 .  Oto glos w ołania córki ludu m ego z ziem ie  
d a lek iey : Izali Pana nic m asz na S y ou ie , abo kró­
la  iego  nie m asz na nim? Czemuż m ię tedy wzru­
szy li ku gn iew ow i rycin am i sw em i, y  próżnością- 
m i obcem i?

2 0 .  Minęło żn iw o , dokonało s ię  la to , a m yśm y  
n ie  w ybaw ien i.

2 1 .  D la sk ruszen ia  córki ludu m ego skruszonym  
ie s t  y  zasm ucony, zdum ienie m ię z ięło .

2 2 .  Izali żyw ice  n ie  m asz w Galaad? abo tam  
nie m asz lekarza? Czemuż ledy nie zagoiła się  
blizna córki ludu moiego?

Wykład X. i. Wujka. — Roz. 8. w. 10. Od proroka aż do kapłana wszyscy czynią kłamstwo. Co tu i gdzie 
indziej prorok mówi przeciw prorokom i kapłanom starego zakonu, to też heretycy wywracają przeciw kapła­
nom i doktorom Kościoła Pana Chrystusowego, w czem się icli i wielka złość i nieumiejętność pokazuje, gdyż 
Kościół Pana Chrystusów i kapłani jego mają większe obietnice niż ona synagoga żydowska. Bo nie powiedzia­
no tego o tym tam żydowskim, co o Kościele swoim Pan Chrystus mówi, Mat. 18. I bramy piekielne nie prze­
mogą przeciw niemu. Ani co apostoł mówi: I. Tim. 3. Iż Kościół jest filarem i utwierdzeniem prawdy. Ani to 
o Kaifaszu napisano, co o ś. Piętrzę mówi Łuk. 22. Prosiłem za tobą, aby nie ustawała wiara twoja. A prze­
cię heretycy śmieją równać Kościół Chrystusów i Piotra ś. z Kaifaszami i faryzeuszami. Aleć ani w starym 
zakonie czytamy, żeby kiedy wszyscy prorocy i kapłani mieli błądzić i nieprawdę mówić: bo chocia się prorok 
na wszystkie skarży, tedy to jest obyczaj PismA ś. iż dla niektórych złych, wszyscy bywają strofowani, jako 
to wywodzi Augustyn ś. lib. de unit. Eccles. c. 12, jakoż i sama rzecz to pokazuje, bo Jeremiasz mówiąc te 
słowa, był dobrym prorokiem i prawdę mówił. A co większa, i Pismo ś. chocia się często skarży na złe paste­
rze i fałszywe proroki, przecię każe się o zakonie pytać od kapłanów, i przykazuje to czynić co oni każą 
Deut. 17, 8. A tak nie wszyscy i na onczas błądzili. A jeśliż onego czasu Bóg zachował prawdę przy Kościele swoim, 
daleko więcćj godzi się to wierzyć o Kościele Pana Chrystusowym, mając tak jasne i pewne obietnice jego.

16. Od D ana słyszano rżanie koni jego. Dan, nie rozumie syna Jakóbowego, albo pokolenia jego, ale jest imię 
miasta, które było na granicach ziemie obiecanćj na północy. A iż Nabuchodonozor przez nie miał wojsko 
prowadzić na Izraela, mówi: Od Dana słyszano rżanie koni. Hieron. in Jerem. 8, wszakże per allegoriam o 
Antychryście to wykłada Irenaeus lib. 5, c. 30, bo tego figurą był Nabuchodonozor i wojsko jego. Ale ztąd 
nie może się pokazać według litery, żeby Antychryst miał się w tem mieście urodzić.

C A P U T  IX. R O Z D Z I A Ł  9.
O karach na Izraelitów  za ich obłudę, zdradę, i t. d.

1. Q uis dabit cap iti meo aquam , e t  ocu lis m eis | 
fontem  lacrym arum ? e t  plorabo die ac  nocte in ­
terfectos filiae populi m ei.

2 . Q uis dabit me in so litu d in e d iversorium  v ia ­
torum? e t derelinquam  populum m eu m , e t rece­
dam ab e is , quia om nes adulteri su n t, coetus prae­
varicatorum .

3 . Et extenderunt linguam  suam  quasi arcum

1 . Kto da g łow ie  m oiey w odę, a oczom moim  
źrzódło łez? y  będę płakał we dnie y  w nocy po­
b ity ch  córki ludu m ego.

Kto m ię da na pusczy gospodę podróżników? y  
opusczę lud m óy, y  odeydę od n ich , bo w szyscy  
są  cudzołożn icy , zbór przestępników.

3 . Y n a ciągn ęli ięzyk  sw óy iako łu k  kłam stw a
19. Córki ludu mego. Mieszkańców Jerozolimskich. 

— Z  ziemie dalekiej. W  której już widzę uprowadzo­
nych współobywateli moich.— Iza li Pana nie masz na
Syonie? Są słowa oblężonych, narzekających i ubole­

wających nad tem, że Bóg nie przybywa im z pomo­
cą.— Króla jego. Boga, który lud żydowski wziął był 
pod szczególniejszą swoję opiekę. — Czemuż . .  tedy. 
Odpowiedź jest Boga.

20. M inęło żniwo. Są słowa Żydów, przez mimezę 
powtórzone, któremi wyznają, że oni zostali zawiedze­
ni w nadziei, pokładanej w pomocy Egipcyjan. Mnie­
mali, że kiedykolwiek po skończeniu żniwa przyjdą, 
“ *cóy ludzie mniej są zajęci, i nie przyszli; potem cze-

. na nich po zebraniu wina, i również zostali za- 
ici t61" ' przeto naśmiewa się z nich, powtarzając 
dli a ' Ind znowu mówi: Oto już przez tak

ĉ as zr>osimy oblężenie, i żadnej nie ma nadziei. 
skruszenia. Dla utrapienia Jerozolimy je-

29 / a,?iony- Są słowa Jeremiasza, 
rza i fi*  iytoict nie masz w Galaad? Żywica uśmie­

r ć ,  ściąga rany i goi bliznę. Sens jest: Izali

brakowało ludowi mojemu na kapłanach i prorokach, 
którzyby mogli leczyć jego rany, to jest, grzechy le­
karstwem słowa Bożego? jak gdyby rzekł: nie brako­
wało. O użyciu żywicy Plin. lib. 14, c. 20, i lib. 24, 
c. 6 .—Czemuż tedy nie zagoiła się blizna? Jak  gdyby 
rzekł: Ponieważ nie chciał być wyleczonym; że nie 
chciał przyjąć karności, jak nie raz wyrzekł wyżej.

R. 9.—1. Kto da głowie mojej wodę? W  hebr. jest: 
ktoby dal głowę moję wodg? to jest, aby głowa moja, 
albo mózg rozpłynął się we łzach, ażebym mógł obfi­
cie płakać.—Pobitych. Tych, którzy mają być zamor­
dowani przez Chaldejczyków.—Córki ludu mego. Jero ­
zolimy miasta ludu mego.

2. N apuszczi/ gospodę. Obym miał na puszczy jaką­
kolwiek gospodę, gdziebym mógł się schronić, ażebym 
nie widział zbrodni i kieski l u d u  mego.— Podróżników. 
W hebr. jest, oddalonych, to jest, tych, którzy zwykli 
oddalać się daleko od miast. — Cudzołożnicy. Jużto 
właściwie, jużto przenośnie, to jest, bałwochwalcy.

3. Jako łu k  kłamstwa. Ażeby językiem wypuszczali
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m endacii e t non ver itatis: confortati sunt in  ter­
ra, qu ia de malo ad  m alum  egressi su n t, c t  me 
non cognoverunt, d ic it  D om inus.

4 . U nusquisque se a proxim o suo cu stod ia t, et 
iu  om ni fratre suo non habeat fiduciam , quia om ­
nis frater supplantans supplantabit, e t om nis am i­
cus fraudulenter inced et.

5 . Et vir. fratrem  suum  deridebit, e t  veritatem  
uon loquentur: docuerunt enim  linguam  su am  lo ­
qui m endacium ; ut in ique agerent, laboraverunt.

6 . H abitatio tua in m edio doli: in  dolo renue­
runt sc ire  m e, d ic it  D om inus.

7 . Propterea haec d ic it D om inus exercitu um : E c­
c e , ego conflabo, e t  probabo eos: quid en im  aliud  
faciam  a  fa c ie  filiae populi mei?

8 . S ag itta  vu lnerans lingua eorum , dolum  locuta  
est; in  ore suo pacem  cum  am ico suo loquitur, et 
occu lte pouit ei in sid ia s. (P sa l. 27, 3).

9 .  Num quid super his non visitabo? d ic it Do- 
m iuus, aut in  gen te  hujusm odi non u lc isce tu r  a- 
nim a mea?

1 0 .  Super m ontes assum am  fletum  ac lam entu m , 
e t  super sp eciosa  deserti p lanctum , quoniam  in ­
censa su n t, eo quod non s it  v ir pertransiens: et  
nou audierunt vocem  p ossidentis, a vo lucre coeli 
usque ad pecora transm igraverunt e t recesserunt.

1 1 . Et dabo Jerusalem  in  acervos arenae et cu ­
b ilia  draconum , e t c iv ita tes  Juda dabo iu d eso la ­
tion em , eo quod non s it  habitator.

1 2 . Quis e s t v ir sap iens, qui in te llig a t hoc, e t  
ad quem verbum  oris D om ini fiat, ut an nuntiet 
istu d , quare per ier it terra , e t  exu sta  s iP q u asi d e­
sertu m , eo quod non s it , qui pertranseat?

1 3 .  Et d ix it Dom inus: Q uia dereliquerunt legem  
m eam , quam dedi e is ,  et non audierunt vocem  
m eam , e t non am bulaverunt in ea ,

1 4 .  e t ab ierunt post pravitatem  cordis su i, et 
post B aa lim , quod d id icerunt a patribus su is .

1 5 .  Idcirco haec d ic it D om inus exerc itu u m , Deus 
Israel: E cc e , ego cibabo populum  istum  ab sin th io , 
et potum  dabo e is  aquam fe llis . (In fr . 23, 15).

1 6 . E t dispergam  eos in  gen tib u s , quas non no- 
kłamstwa, podstępy, zdrady, jakby lukiem strzały.— 
Zmocnili się. Byli potężnymi, panowali, przechodząc 
od złości do złości, od występku do występku.

4. Podchodząc podejdzie. Będzie zasadzał się, ażeby 
go zdradą obalił i wywrócił.

5. Starali się, aby źle czynili. Wiele pracy podjęli 
w czynieniu złego; albo aż do strudzenia źle czynili. Tak 
Izai. 57, 10: Mnóstwem drogi twojej spracoicałeś się.

6. Mieszkanie twoje w pośrzodku zdrady. Są słowa 
Boga do Jeremiasza: o Jeremiaszu! mieszkasz wśród 
łudzi zdradliwych. Tak Izai. 6, 5: W  pośrzodku ludu 
plugawe wargi mającego ja  mieszkam. — D la zdrady 
nie chcieli mię poznać. Podstępnie i zdradliwie udali, 
że niby nie poznali mnie.

7. Ja spławię i  spróbuję ich. LXX, doświadczę ich 
ogniem, to jest, wojną najzaciętszą Chaldejczyków. — 
B o cóż innego mam czynić? Jakaż bowiem inna je ­
szcze pozostaje droga, którejbym nie probował, aże­
bym Ind mój przywrócił do zdrowia?

9. Nie nawiedzę. Nie będę karał.
JO. N ad górami wezmę płacz. Z powodu spustosze-

y niepraw dy: zm ocn ili s ię  na z iem i, bo ze złości 
od złości w ych od zili, a m nie n ie  poznali, mówi 
Pan.

4 . K ażdy n iech  s ię  strzeże bliźniego sw ego, a 
n iech  n ie  ufa każdem u bratu sw em u: bo każdy  
brat podchodząc podeydzie, a każdy p rzyiaciel zdra­
d liw ie  postępow ać będzie.

5 . Y m ąż z brata sw ego śm iać się  będzie, a 
prawdy nie będą m ów ić: bo nauczyli ięzy k  sw óy  
m ów ić kłam stw o; sta ra li s ię  aby źle  czy n ili.

6 . M ieszkanie tw oie w pośrzodku zdrady: dla  
zdrady nie ch c ie li m ię  poznać, m ów i Pan.

7 . Przeto to  m ówi Pan zastępów: Oto ia  sp ła ­
w ię , y  sprobuię ich : bo cóż innego m am  czynić od 
oblicza córki ludu mego?

8 .  Strzała ran iąca ięzyk  ic h , zdradę mó>vil; u- 
s ly  sw em i pokóy z przyjacielem  sw ym  m ów i, a 
potaiem nie zakłada nań sid ła .

9 . A w ieć  dla tego  n ie  nawiedze? m ów i Pan, 
abo nad tak im  narodem  nie pom ści s ię  dusza 
moia?

1 0 .  N ad góram i w ezm ę plącz y la m en t, y  nad  
p iękn ym i pusczey narzekanie, bo spalone są , dla  
tego że  n ie  m asz m ęża przechodzącego: y  n ie s ły ­
sze li g łosu  dzierżaw ce, od ptastw a pow ietrznego, 
aż do b yd ła , przen ieśli s ię  y  odeszli.

1 1 .  Y obrócę Jeruzalem  w grom ady piasku , y  
w legow isk a sm oków , a m ia sta  Judzkie dam na  
spustoszen ie, tak iż  n ie  będzie obyw atela .

1 2 .  Kto ie st m aż m ądry, któryby to w yrozum iał, 
y  do którego było słow o u st P ań sk ich , aby to opow ia­
da ł, d la  czego zg in ę ła  z iem ia , y  spalona ie s t  iako 
p u sty n ia , dla tego że n ie masz ktoby przechodził?

1 3 .  Y rzekł Pan: Iż op uścili zakon m óy , którym  
im  d a ł, a n ie s łu ch a li głosu m ego , y n ie  chodzili 
w n im ,

1 4 .  a chodzili za  n iepraw ością  serca  sw ego , y 
za B aalim , czego s ię  n au czy li od oyców  sw oich .

1 5 .  Przetóż to m ów i Pan zastępów , Bóg Izra e l­
sk i: Oto ia  nakarm ię ten lud p iolynem , y  napoie 
ie  woda żó łci.

1 6 . Y rozproszę ie  m iędzy narody, k tórych  nie  
nia gór Jeruzalem; gdyż przez nieprzyjaciół zostały zni­
szczone ogniem.—N ad p ięknem  puszczej. 7i powodu 
przyjemności puszczy: w hebrajskim je s t,dla mieszkań 
puszczy. I zdaje się, że przez to oznaczają się wsi oko­
liczne i przyległe Jerozolimie.—D la tego, że niemasz 
męża przechodzącego. Tak, iż niema męża przechodzą­
cego.— I  nie słyszeli głosu dzierżawce. Ludzie na pu­
szczy nie słyszeli głosu, to jest, ryku i beczenia by­
dła i trzód, błąkających się po owych pastwiskach pu­
szczy i je niejako posiadających. W hebr. zamiast 
dzierżawcy jest miguea, to jest, bydła posiadanego.— 
Od ptastwa powietrznego. Znaczy, że puszcza do tyła 
ma być zniszczoną, iż ani ptaki nawet nie pozostaną 
w nićj, dla okropności miejsca i braku żeru, i że nie 
znajdą drzew, na którychby się gnieździli.

I I / W  gromady piasku. To jest, gruzów i zwalisk.
12. Kto jes t mąż mądry. Któryżby mędrzec albo 

prorok opowiedział wam przyczynę tak wielkiej klęski 
Żydów?—D la tego że nie masz. Tak, iż nie masz.

16. Poślę za n im i miecz. Chaldejczycy bowiem, po 
zdobyciu Jeruzalem , dopędziwszy Żydów uciekających
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veruut ipsi e t  patres eorum , et m itlam  post eos 
g lad ium , donec consum antur.

1 7 . H aec d ic it D om inus exerc itu u m , D eus Israe l: 
C ontem plam ini, e t vocate lam en ta trices et ven ian t, 
et ad eas, quae sap ien tes sunt, m itt ite , et properent:

1 8 .  fe st in e n t, et assum an t super nos lam entum : 
deducant ocu li nostri lacrym as, e t palpebrae n o ­
strae  defluant aquis,

1 9 .  quia vox lam entation is audita es t de Sion: 
Quomodo va sta ti sum us e t  confusi vehem enter?  
quia dereliqu im us terram , quoniam  dejefcta sunt 
tabernacula nostra.,

2 0 .  A udite ergo , m ulieres, verbum  D om in i, e t 
assum ant aures vestrae serm onem  oris ejus, e t  do­
cete filias vestras lam entu m , e t unaquaeque pro­
x im am  suam  planctum ,

2 1 .  quia ascend it mors per fenestras n ostras, 
ingressa  es t domos nostras, disperdere parvulos 
de foris, ju ven es de p lateis.

2 2 .  Loquere: H aec d ic it Dom inus: E t cadet m or­
ticinum  hom inis quasi stercus super faciem  reg io ­
n is, et quasi foenum  post tergum  m eten tis , e t non 
es t, qui co llig a t.

2 3 .  H aec d ic it D om iuus: Non g lorietur sap iens  
in sap ien tia  su a , e t non g lorietur fortis in fo r ti­
tudine su a , e t non glorietur d ives in d iv itiis  su is: 
(2. Cor. 10 , 17).

. 2 4 .  sed  in hoc g lorietur, qui gloriatur, sc ire  
et nosse m e, quia ego sum D om iuus, qui facio  m i­
sericordiam , e t  ju d iciu m  et ju stitiam  in terra: 
haec en im  p lacen t m ih i, a it D om inus.

2 5 .  E cce , d ies ven iunt, d ic it D om inus, et v is ita ­
bo super om nem , qui circum cisum  habet praeputium ,

2 6 .  super A egyptum , e t super Juda, et super 
Edom, e t  super filios A inmon, et super Moab, et 
super om nes, qui attonsi su nt in  com am , habitantes 
in deserto , quia om nes gen tes  habent praeputium , 
om nis autem  domus Israel incircum cisi sunt corde.
z Judei do Egiptu, albo ich zamordowali, albo wzięli 
w niewolą.

17. Przypatrzcie się. Zaradźcie potrzebom waszym. 
— Przyzowcie narzekalnic. Płaczki, które zwykły były 
najmować się do płakania w czasie pogrzebu; jak  
gdyby rzekł Bóg: Nie będziecie mogli sami dosyć opła­
kać klęski miasta waszego, jeśli nie przyzwiecie na- 
rzekaluic, biegłych w płakaniu. — Które mądre są. 
W sztuce głośnego ubolewania.

18. Niech wylewają oczy nasze łzy. Są słowa p ła ­
czek.

19. Słyszan jest. Czas przeszły zamiast przyszłego.— 
Jakośmy zburzeni. Ten jest głos lamentu ludu, który 
był słyszany z góry Syonu; albo głos narzekalnic, naję­
tych do płakauia. — Opuścili ziemię. Uprowadzeni 
w niewolę; albo zostawiliśmy pola we władzy nieprzy­
jaciół, gdyśmy schronili się w obrębie miasta, abyśmy 
mogli być bezpiecznymi.—M ieszkania nasze. Chałupy 
pasterzy naszych i wszystkie budowy wiejskie.

-1. Wlazła śmierć okny. Nieprzyjaciele napadli na 
as niespodzianie; nie zwykł bowiem nieprzyjaciel wła- 

przez okno, lecz wchodzić przez drzwi. Albo ozna- 
u rz 'S S1̂  s*£aDri wydrążone za pomocą machin, na to 
ci £ 7°nl c*b * zadające śmierć.—Aby wytraciła dzie-

z ul‘c. Tak, ażeby żaden nie pozostał z młodzień-

znali sam i y  oycow ie ich , a pośle za n im i m iecz , 
aż będą w ytracen i.

1 7 .  T o m o w i Pan zastępów , Bóg Izraelski: P rzy­
patrzcie s ię ,  a przyzowcie narzeka ln ic, y n iech  
przyda, y  do tych które mądre są , p o ślic ie , a  
niech  się  pośpieszą:

1 8 .  n iech  się  pokw apią, a uczyn ią  nad nam i 
lam ent: n iech  w ylew aią  oczy nasze Izy, a powieki 
nasze n iech  op lyw aią wodą,

1 9 .  bo g lo s lam entu słyszan  ie s t  z Syonu: Ja ­
kośm y zburzeni i zaw stydzen i bardzo? bośm y o- 
p u ścili z iem ie , bo rozrzucone są  m ieszkania n a ­
sze. ;.l' '

2 0 .  A tak  slu ch aycie  n iew iasty  słow a P aósk ie- 
go, a niech  prziym ą uszy wasze mowę u st ieg o , y  
nauczaycie córek w aszych lam en tu , a każda b li­
ską sw oię narzekania,

2 1 .  bo w laz ła  śm ierć okny nasZemi, w eszła do 
domów n aszych , aby w ytraciła  dzieci z u lic e , a 
m łodzieńce z rynków .

2 2 .  Mów: To mówi Pan: Y polęże trup człow ie­
czy iako gn ó y  po polu, y  iako siano za żn ąeym , 
a nie masz ktoby zbierał.

2 3 .  To m ów i Pan: N iech  się  n ie  chlubi m ądry  
w m ądrości sw ey , y  n iech  s ię  n ie chlubi m ężny
w m ęztw ie sw ym , y  n iech  się  n ie  chlubi bogaty
w bogactw ie sw oim :

2 4 .  a le  s ię  niech  w  tym  ch lubi, który się  ch lu ­
bi że um ie y  zna m ię, żem  ia  ie s t  Pan, kfóry czy ­
n ię m iłosierd zie , y  sąd , y  spraw ied liw ość na z ie ­
mi: bo mi s ię  to  podoba, m ówi Pan.

2 5 .  Oto dni przychodzą, m ówi Pan, a  nawiedzę 
każdego który ma obrzezany odrzezek,

2 6 . E gyp t, y  Judę, y  Edom , y  syny Ammono- 
w e, y  Moaba. y w szytk ie którzy są podstrzyżeni 
na d ługi w łos m ieszkający na pu sczy , bo w szytk ie  
narody m aią  odrzezek, a w szytek  dóm Izraelów  
nie obrzezani sa  sercem .
ców albo dzieci, któryby przechadzał się po miaste­
czkach, albo ulicach, jak przedtem mieli zwyczaj.

23. Niech się nie chlubi. Bo w owej klęsce ani mą­
drość nie wybawi mądrego od śmierci, ani męztwo mę­
żnego, ani bogactwa bogatego; lecz wybawi tylko zna­
jomość Boga, to jest jego wiara i cześć.

24. K tóry czynię miłosierdzie i sąil. Który albo mi­
łosiernie zbawiam, albo surowo karzę występki tak, 
jak ludzie na to zasługują. Albo który pomocą łaski 
mojej, jestem sprawcą i sprawiedliwości i miłosierdzia 
i cnót wszelkiego rodzaju.

25. K tóry m a obrzezany odrzezek. Nie będę czynił 
różnicy między obrzezanymi i nieobrzezanymi, między 
Żydami i drugiemi narodami sąsiedniemi, które mają 
zwyczaj obrzezać się i między innemi narodami, co nie 
obrzezają się: bo chociaż obrzezanie jest dane Żydom 
na znak, ażeby tem różnili się od innych narodów; je ­
dnak nie mniej są nieobrzezani, jak inne narody; gdyż 
inni nie obrzezani są ciałem, Żydzi zaś sercem. Jeślibyś 
był przestępcą zakonu, twoje obrzezanie stało się 
odrzeskiem, do Rzym. 2, 25.

26. Egipt. Liczy między obrzezanymi ciałem Egip­
cyan, Idumejczyków, Ammonitów, Moabitów, ponieważ 
te wszystkie narody (albo przynajmnićj niektóre z nich) 
obrzezywały się; jakoż Egipcyanie obrzezali się naśla*



J E R E M I A E .  ĆAt*. i .  -  168 — KS. JER^MIAŚZA. ROŻ. 10.
Wykład X. J. Wujka.— Roz. 9. w. 2fi. K tórzy są postrzeżeni na wlos długi. Zwykli poganie niektórzy dla 

bałwanów swoich, włosy pewnym sposobem strzydz i golić się, i włosy zdobić, których też źydowie nad zaka­
zanie Boże naśladowali, o czem masz Levit. 19 i 21, i to tu w żydach strofuje prorok, nie żeby to rzecz sa­
ma w sobie zła była włosy nosić, ale iż z tym sposobem czynili, to jest, dla szatana któremu się tem zacho­
wać chcieli, jako pisze o tem Theodoret. q. 28, in Levit. wszakże godzi Się włosy i strzydz i golić dla in­
szych przyczyn, jako masz Ezech. 5, Num. 6, w Dzie. 21, czytaj Ezech. 44.

C A P  U T X.  R O Z D Z I A Ł U ) .

O nikczemności bałwanów, i  głupocie ich czcicieli.

1. A udite verbum , quod locutus es t Dom iuus 
super vos, domus Israe l.

2 .  H aec d ic it Dom iuus: Juxta v ias gen tium  n o­
lite  d iscere , et a sign is coeli n o lite  m etuere, quae 
tim en t g en tes ,

3 . quia leg es  populorum vanae su n t: qu ia  lignum  
de sa ltu  praecid it opus m anus artiticis in  a sc ia . 
(Sap. 13, 11).

4 . Argento e t auro decoravit ilud : c lavis ct 
m a lle is  com pegit, ut non dissolvatur.

5 .  In sim ilitud inem  palm ae fabricata su nt, et 
non loquentur; portata to llentur, qu ia  incedere non 
valent: no lite  ergo tim ere ea , quia nec m ale pos­
sunt fa cere , nec bene.

6 .  Non est sim ilis  tu i, D om ine: m agnus es tu , 
etm a gn u m n o m en tu u m  infortitud ine. (M ich. 7 ,1 8 ).

7 . Q uis non tim eb it te ,  o rex gentium ? tuum  
est en im  decus: inter cunctos sap ien tes gen tium , 
et in  un iversis regnis eorum nu llus est s im ilis tu i. 
(Apoc. 15, 4).

8 . P ariter iu sip ieu tes et fatu i probabuntur: doc­
trina v a n ita tis  eorum lign um  e s t .

9 . Argentum  involutum  de T harsis affertur, et 
aurum de Ophaz, opus a r tific is , et m anus aerarii; 
hyacin th u s e t purpura indum entum  eorum; opus 
artilicum  uuiversa haec.

dując Żydów, którzy u nich byli przychodniami; Idu- 
mejczycy zaś Ammonici i Moabici zachowywali ten o- 
brządek, bo z Hebrajczyków pochodzili. Rzekłem: albo 
przynajmniej niektórzy z nich, bo że nie wszyscy byli 
obrzezani, to pokazuje się z Judyt 14, 6, gdzie Achor 
wódz Ammonitów nawrócony i obrzezany został.— 
K tórzy są podstrzyżeni na długi włos. Strzygąc go na 
około, co Hebrajczykom było zabroniono. Levit. 19,
27. Patrz co się tam powiedziało.—Mieszkający na pu­
szczy. Saraceni i Arabowie, którzy przebywali pod na­
miotami na puszczy, prowadząc życie pasterskie. P. W.

R. 10. — 1. N a  was. O was, albo przeciwko wam.
2. Dróg pogańskich. Obyczajów pogan. —Znamion 

niebieskich, nie bójcie się. Opisuje obyczaje pogan, 
którzy mniemali, że wszystkie rzeczy rządzone są 
mocą gwiazd, a nie opatrznością Boską. I przeto wie- 
cćj lękali się gwiazd, jak  Boga.

3. Ustawy narodónc. Przepisujące obrządek, którym 
mają być czczone bałwany. — Wyrąbiła robota ręki 
rzemieślniczej. To jest, ażeby było dziełem ręki rze­
mieślnika, ażeby było Bogiem.

5. N akształt palm y sprawione są. Bałwan jest pro­
sty, stojący, wysoki, niemogący nagiąć się, piękny, 
kosmaty, jakby drzewo palmowe, jak  gdyby rzekł: 
Bałwany zewnątrz są piękne, lecz wewnątrz są puste, 
nieme, nieczułe.

6. Nie masz tobie podobnego. Bałwany nie mogą być 
porównane z tobą, Panie, który jesteś Bogiem żyjącym

1 . S łuch aycie słow a, które m ów ił Pan na w as 
dom ie Izraelsk i.

2 .  To m ówi P an : W edle dróg pogańskich nie 
uczcie się , a znam ion n ieb iesk ich  n ie  bóycie s ię , 
których się  boią pogani,

3 . boć u staw y  narodów próżne są : bo drzewo 
z łasa w yrąbiła  robota ręki rzem ieśln iczey  to­
porem .

4 .  Srebrem  y  złotem  ozdobił ie , gw oździam i y  
m łotam i zb ił, aby się  nie rozw aliło.

5 . N akszta łt palm y sprawione są , a nie będą
m ów ić: nosić ie  będą, bo chodzić nie m ogą: prze­
to n ie  bóycie s ię  ic h , bo nie m ogą uczyn ić  ani 
źle  ani dobrze.

6 . N ie  m asz tobie podobnego P an ie: w ie lk iś  ty , 
y w ie lk ie  im ię  tw oie w  m ęźności.

7 . Kto s ię  bać nie będzie c ieb ie , o królu n a ­
rodów? bo tw oia ie s t  cześć, m iędzy w szam i m ędr­
cam i narodów, y  we w szech królestw ach  ich , nie  
masz żadnego tobie podobnego.

8 .  Pospołu g łup i y  sza len i będą dośw iadczeni: 
ćw iczen ie  n ikczem ności ich drewno ie s t .

9 .  Srćbro uw in ione z Tarsis przyw ożą , a złoto 
z Ophaz, dzieło rzem ieśln icze y  ręki m iedziennika; 
h ia cy n t y  szarłat odzienie ich ; dzieło  rzem ieśln i­
cze to w szytko.
- ■'ifi';. .: :t u:,i’: c: ‘ :: 'z fć'mi,'Ł ;i;p .zoimm .lagJL

i wszechmocnym, i przeto czynisz rzeczy dziwne.— 
Wielkie imię ticoje w męźności. Imię twoje jest sła­
wne dla dzieł znakomitych, przez Cię potężnie doko­
nanych: mówi o Bogu, jakby o jakimś wodzu wielkim.

7. Bo twoja jes t cześć. To jest panowanie, że je ­
steś i odbierasz chwałę, jako Król i Bóg narodów. 
Chaldejski przekłada, twoje jest bowiem królestwo.

8. Pospołu g łupi i szaleni. Można łatwo dowieść i 
przekonać, iż oni są głupimi, z tego, że nauką ni­
kczemności ich jes t drzewo. —Ćwiczenie nikczemności 
ich drzewo jest. Ponieważ nauczają, że bałwany dre­
wniane są bogami, co jest rzeczą najnikczemniejszą i 
najgłupszą; albo sens jest: samo drzewo, z którego 
robią bałwany i którym się kłaniają, dosyć pokazuje, 
że ich nauka jest próżną.

9. Srebro uwinione. Zwinięte w blaęhy. W  hebr. jest, 
meruguah, to jest, wyciągnione, giętkie, wyrobione 
w blachy, które potśm, ażeby łatwiej mogło być prze­
niesione, składa się i zwija się.— Z  Tarsis. Z  morza 
Indyjskiego.—Z  Ophaz. Ophaz jest to samo, co Ophir. 
J ak a  zaś jest kraina, która się zowie Ophir, to nie jest 
rzeczą pewną i rozmaite są zdania. Zdaje się, że zda­
nie prawdziwsze jest tych, którzy mniemają, iż Ophir 
jest wyspa Indyjska, tak nazwana Taprobana, która na­
zywa się jeszcze Sumatrą. Owszem jest cały ów brzeg, 
który zawiera Pegu, Malakę i który nazwaliśmy Ta­
probana.—Dzieło rzemieślnicze. Nic zgoła niema w bał­
wanach, coby nie było uczynione rękam i rzemieślnika.
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1 0 .  D om inus autem  D eus verus e s t: ipse Deus 
v iv eu s, e t  rex  sem piternus; ab indignatione ejus 
com m ovebitur terra, et non sustinebunt gen tes c o m - , 
m inationem  ejus.

1 1 .  S ic ergo dicetis e is: D ii, qui coeios e t ter­
ram non feceru n t, pereaut de terra, et de h is, 
quae sub coelo  sunt.

1 2 .  Qui fa c it  terram in fortiludine sua, prae­
parat orbem in  sapientia  su a , et prudentia sua 
extend it coelos.

1 3 .  Ad vocem  suam dat m ultitud inem  aquarum  
in coelo , e t  e levat nebulas ab extrem itatib u s ter­
rae; fu lgura in  pluviam  fa c it, et educit ventum  
de thesauris su is . (P sa l. 134, 7. In fr. 51, 16).

1 4 .  S tu ltu s factus est om nis homo a sc ien tia , 
confusus est artitex om nis in  sc u lp tili, quoniam  
falsum  est, quod conflavit, e t non est sp iritus in e is .

1 5 .  Vana su u t, et opus risu dignum ; in te m ­
pore v isita tion is suae peribunt.

1 6 . N on e s t  h is sim ilis  pars Jacob, qui enim  
form avit om nia, ipse e s t, e t Israel virga h ered i­
tatis ejus: D om inus exercitu um  nomen i ll i .

1 7 .  C ongrega de terra confusionem  tu am , quae 
habitas iu obsidione,

1 8 .  quia haec d ic it Dom inus: E cce, ego longe  
projiciam  habitatores terrae iu hac v ice , e t tr i ­
bulabo eos ita , u t inven iantur.

1 9 . Vae m ihi super contritione m ea, pessim a  
plaga m ea. Ego autem  dixi: P lane haec infirm itas  
m ea e s t , e t portabo illam .

2 0 .  Tabernaculum  meum vastatum  est, om nes 
fu n icu li m ei dirupti su nt, filii m ei ex ierunt a m e,

10. Od rozgniewania jego. Stawi Boga przeciw bał­
wanom i dowodzi ze skutków, że on jest prawdziwym 
Bogiem, bo żyje; i gdy się gniewa, przestrasza i poru­
sza ziemię.—Zagrożenia. Gróźb i ręki karzącej.

11. Przetoż tak im  rzecz ecie. Cały ten wiersz na­
pisany jest nie po bebrajsku, lecz po chaldejsku, albo 
w sposób szydzący: gdy bowiem z kogo naśmiewamy 
się, mamy zwyczaj używać jego idiomatu, zwłaszcza 
jeśli jest nieokrzesany; albo pisze po chaldejsku, aże­
by pouczył lud nie tylko myśli, ale nawet samych 
słów, których powinien używać, rozmawiając z Chal­
dejczykami.— Z  tego, co jest pod niebem. Chald. z.pod 
niebios tych. P . W.

12. Który czyni ziemię. Bogiem naszym jest, który 
czyni ziemię, albo my czcimy tego, który czyni ziemię. 
—Silą swą. Potęgą swoją.—Sprawuje. Zakłada, jak  
jest w hebrajskim i chaldejskim.

13. N a glos swój. Rozkazaniem swojem.—Mnóstwo 
wód. Deszcz obfity.—Błyskawice w deszcz obraca. Na 
znak deszczu; dziwnym sposobem mieszając ogień bły­
skawic i piorunów z wodą deszczów.—Z  skarbów swo- 
i  ch. Z  miejsc potajemnych, z których wiatry wydoby­
wają się; albo z bogactw swoich; albowiem wiatry i 
inne stworzenia liczą się między bogactwami Boga.
. 14. Zgłupiał lcaidy człowiek od umiejętności. Umie­
jętność artysty czyni go głupim, albo pokazuje, żejest 
głupim, gdy wykształca bałwana lichego i podaje, ażeby 
go uważano za boga.—Zawstydzon j e s t . . . .  w rycinie. 
ponieważ wyświeca się nareszcie, że bałwan niema ża- 
. !eg° bóstwa, żadnej siły, i przeto wstyd jes t arty- 
SC1®’ że uważał go za boga.—Fałsz. Czczem, próżnem.

Nikczemne są. Bałwany. — Czasu nawiedzenia.
y. ł)rzeze mnie będą nawiedzeni, gdy będę kara ł bał- 

nociiwalców; bałwany bowiem zostaną pokruszone w cza-
B‘l>. S t. T e st. T . I I I .

1 0 . Pan Bóg prawdziwy iest: on Bóg ży w ią cy , 
y król w ieczu y ; od rozgniew auia iego zruszy się  
ziem ia , a n ie  w ytrw aią uarodowie zagrożenia iego.

1 1 . P rzetoż tak im rzeczecie: B ogow ie, którzy  
nieba y  z iem ie  nie stw orzy li, u iech ay  zgiuą z z ie ­
m ie, y z tego co ie st pod niebem .

1 2 .  K tóry czyni ziem ię s i łą  sw ą , spraw uie św iat 
m ądrością sw ą , a rozum em  sw ym  rozciaga n ie­
biosa.

1 3 . N a g lo s  swóy daie m nóstwo wód na pow ie­
trzu, y podnosi m gły z kraiów z iem ie , b ły sk aw i­
ce w descz obraca, y  w yw odzi w iatr z skarbów  
sw oich .

1 4 . Z głupiał każdy człow iek od u m ieiętn ości, 
zawstydzon ie s t  każdy rzem ieśln ik  w ry c in ie , bo 
ono fałsz ie s t  co u la ł, y n ie  m asz ducha w n ich .

1 5 .  N ikczem ne są , y  dzieło śm iechu  godne, cza­
su naw iedzenia ich  poginą.

1 6 . N ie  ie s t  tym  podobien dział Jakobów , bo 
który w szytko stw orzył, on ie st , a  Izrael pręt dzie­
dzictw a iego: Pan zastępów im ię  iem u.

1 7 . Zbierz z ziem ie zelżyw ość tw oię, która m ie ­
szkasz w ob lężen iu ,

1 8 . bo to m ów i Pan: Oto ia  daleko w yrzucę o- 
byw atele z iem ie  tym  razem , y  utrapię, ie ta k , źe 
nalezien i będą.

19. B iada m nie nad zn isczen iem  moiin, złe  bar­
dzo zb icie m oie . A iam  rzekł: W łaśnie to ie s t  cho­
roba m oia, będę ią  uosił.

2 0 .  N am iot móy zburzon ie s t , w szytk ie powróz­
ki moie porw ały się , synow ie m oi w yszli odem nie,
sie spustoszenia Babilonu przez Daryusza i Cyrusa, a 
tem bardziej po przyjściu Chrystusa.

16. D zia ł Jakobów. Móy, Jakóbów, którego Izraelici 
religijnie czczą i chcą mieć Go za cząstkę i dziedzi­
ctwo swoje. Tak mawiał Dawid, Psalm 72, 26: Części 
moja, Boże na wieki. — B o który wszystko stworzył, 
on jest. On bowiem jest Bogiem prawdziwym, który 
uczynił wszystkie rzeczy. — Pręt dziedzictwa. Zowie 
prętem dziedzictwa dla tego, że dziedzictwo zwykło 
rozdzielać się za pomocą prętów mierniczych, jak  mówi 
się w Psal. 73, 2: Odkupiłeś pręt dziedzictwa twego, 
góra Syon, na którejeś mieszkał; albo Izrael jest, 
scebet, to jest, laską, albo berłem dziedzictwa Bożego, 
ponieważ Bóg w Izraelu założył królestwo swoje.

17. Zbierz.... zelżywość twoję. Zbierz o Jeruzalem! 
bogactwa i bałwany twoje, które nareszcie staną się 
ci na zawstydzenie. — K tóra mieszkasz w oblężeniu. 
Która prędko masz być oblężoną.

18. Daleko wyrzucę obywatele ziemie. To jest, gdy 
Żydzi uprowadzeni zostaną w niewolę do ziemi dale­
kiej.—Tak, że nalezieni będą. Tak, że wszyscy zostaną 
znalezieni w mieście, ani będą mogli uciec, jak  tłum a­
czy ś. Hieronim.

19. B iada  mnie! Są słowa lamentującego ludu.— 
N ad zniszczeniem mojem. D la zniszczenia mojego i 
rany pełnej boleści. — Z łe  bardzo. Bardzo ciężkie.— 
Właśnie to jest choroba moja. Mnie należy się: cier­
pię kary godne grzechów moich, i przeto cierpliwie 
będę je ponosił.

20. N am iot mój. Pod imieniem namiotu rozumie Je ­
ruzalem, miasto stołeczne; przez powrózki zaś rozumie 
przyległe na około miasta i miasteczka, które, jakby 
powrozy ją  utrzymywały i żywiły. —Synowie moi w y­
szli. Uprowadzeni w niewolę..—Ale masz ktoby..., roz-

22
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e t  non subsistunt: non e s t, qui ex ten d at ultra te n ­
torium  m eum , et er iga t p e lle s  m eas.

2 1 .  Quia s tu lte  egeru n t pastores, e t  Dom inum  
non quaesierunt; propterea non in te llexeru n t, et 
om nis grex  eorum dispersus e s t .

2 2 .  Yox audition is ecce  v e n it , et com m otio m a ­
gna de terra aq u ilon is, u t ponat c iv ita tes  Juda so­
litu d in em , e t  habitacu lum  draconum .

2 3 .  S c io , D om ine, quia non es t hom inis via ejus: 
nec v iri e s t, u t am bulet, e t d ir igat gressus suos.

2 4 .  Corripe m e, D om ine, verum tam en in ju d i­
cio , e t  non in furore tuo, ne forte ad nihilum  re­
d igas m e. (P sa l. 6, 2).

2 5 .  Effunde indignationem  tuam  super gen tes , 
quae non cognoverunt te , e t super provincias, quae 
nom en tuum  non invocaverunt, quia com ederunt 
Jacob , e t  devoraverunt eum , et consum serunt i l ­
lum , e t decus ejus d issipaverunt. (P sa l. 78, 6).

a n ie  m asz ich: n ie  masz ktoby w ięcćy  rozciągał 
nam iot m óy, y  podnosił skóry m oie.

2 1 .  Bo g łup ie czy n ili pastćrze, a P an a nie szu­
kali; przetóż nie zrozum ieli, y  w szytka trzoda ich  
ie s t  rozproszona.

2 2 .  Głos słuchu oto idzie, y  ru szen ie w ielk ie  
ziem ie pó lnocnćy , aby położyło m ia sta  Judzkie 
p u styn ią , y  m ieszkaniem  sm oków.

2 3 .  W iem  P a n ie , że droga człow iecza n ie iest  
ieg o , ani ie s t  rzecz m ęża aby chodził, a prosto­
wał kroki sw oie.

2 4 .  Karz m ię P a n ie , w szakże w są d zie , a n ie  
w zapalczyw ości tw o iey , abyś m ię snadź w  niw ecz  
nie obrócił.

2 5 .  W yley  rozgniew anie tw oie na narody, k tó­
re c ię  n ie znały , y  na krainy, które im ien ia  tw e­
go n ie  w zyw ały, bo zjedli Jakóba y pożarli go , y  
stra w ili go , y ochędóstw o iego rozproszyli.

Wykład. X. J. Wujka.—Roz. 10. w. 11. Bogowie którzy nieba i ziemi nie stworzyli, niechaj zginą z ziemie. 
Tu masz jasne słowa Pisma ś. iż prorocy święci, nigdy żadnego inszego Boga nie znali ani przepowiadali, 
okrom tego jednego samego stworzyciela nieba i ziemi, którego samego wszyscy chwalić powinni, a wszyst­
kich innych bogów chwalić zabraniali. Jakoż tedy dzisiejszy nowochrzczeńcy inszego Boga któremu stworzenie 
nieba i ziemi odejmują, śmieją wprowadzać, przeciw jasnym słowom proroków świętych? Pytam, albo o takim 
Bogu, coby nie stworzył nieba i ziemi, wiedzieli prorocy, albo nie? jeśli wiedzieli, czemuż się go tu prorok 
zarzeka, ani go chce znać za Boga? A jeśli nie wiedzieli, toć tedy prorocy nie znali przyszłego Messyasza, 
i nie mogli o nim jako o nieznajomym prorokować: a podobneż to są rzeczy? Aleć to fałsz jest nowochrzczeóski: 
boć prorocy lepiej znali Messyasza przyszłego, i zowią go Panem, i Jehową, i Bogiem Izraelskim, który 
stworzył niebo i ziemię, i opowiadają, że nie kto inszy miał być naszym Messyaszem jedno sam Bóg Izrael­
ski stworzyciel nieba i ziemi, o czćm też masz niżćj 23, 5, i 33, 16.

23. Wiem Panie że droga człowiecza nie jest jego. Imieniem ludu żydowskiego prosi o nawrócenie, które 
iż bez osobliwej łaski być nie mogło, przeto mówi: Wiem Panie że droga człowiecza nie jest jego: to jest, 
iż sam człowiek swą mocą nie może naprostować drogi swej, potem przydaje: Karz mię Panie, to jest, abym 
przestraszony karaniem do ciebie się nawrócił. A tak nie odejmuje tu człowiekowi wolnej woli, tylko wyzna- 
wa, że do nawrócenia od grzechów trzeba pomocy Bożej.

C A P U T  XI. R O Z D Z I A Ł  11.

O upominaniu Izraelitów  za ich niewierność i zapamiętałość.

1 . Verbum, quod factum  est a  Domino ad Je­
rem iam , d icens:

2 .  Audite verba pacti hujus, e t loquim ini ad 
viros Juda e t ad habitatores Jerusalem ,

3 . e t d ices ad eos: H aec d ic it D om inus D eus 
Israel: M aledictus v ir , qui non audierit verba pac­
ti hujus,

4 . quod praecepi patribus v estr is  in d ie , qua 
eduxi eos de terra A egypti, de fornace ferrea, d i­
cen s; A udite vocem  m eam , e t fa c ite  om nia, quae
ciągał. Nie ma, ktoby przywrócił mię do stanu pierwo­
tnego.—Skóry moje. Namioty bowiśm urządzały się 
ze skór.

21. Głupie czynili pasterze. Królowie, książęta, ka­
płani, prorocy, którzy mawiali: Pokój, pokój, i  nie by­
ło pokoju, wyżej r. 6, w. 14 i r. 8, w. 11.

22. Głos słuchu. Wielki i wyraźny, tak że łatwo jest 
słyszany.—1tuszenie wielkie. Zamieszanie, wielkie woj­
ny z Chaldei, która dla Judei jest północną.

23. Droga Człowiecza nie jest jego. Ludzie bowiem 
nic dobrego nie mogą uczynić bez Boga; lecz wszystkiem 
rządzi opatrzność Boska; albo mówi tylko o Nabuclio- 
douozorze, i sens jest: wiem, że Nabuchodonozor nie może

1 . Słowo które się  stało od Pana do Jerem ia­
sza, rzekąc:

2 . S łuchaycie słów  przym ierza tego, a m ów cie  
do m ężów  Judzkich , y  do obyw atelów  Jeruzalem ,

3 .  y  rzeczesz do n ich: To mówi Pan Bóg Izrae­
lów : P rzek lęły  m ąż, który nie u słu ch a  słów  przy­
m ierza (ego,

4 .  którem  przykazał oycóm  w aszym  dn ia które- 
gom  ie w yw iódł z ziem ie E gyptsk ićy , z  pieca że­
laznego, m ów iąc: S łu ch aycie  głosu m eg o , a czyń-
przyjść, ani zwalczyć mnie, jeśli Ty go nie wesprzesz. 
— A n i jest.... męża. Jest powtórzenie tego samego zda­
nia. Patrz W ujka.

24. Wszakże w sądzie. Z umiarkowaniem, zachowu­
jąc pewny sposób i miarę. Tak modlił się Dawid: Pa­
nie nie w zapalczywości twojej strofuj mię. Psal. 6, 2.

25. Wylej. To aż do końca rozdziała je s t powtórze­
niem z Psal. 78, 6.

R. 11.—2. Słuchajcie. Ty, o Jeremiaszu, i prorocy 
towarzysze twoil—Słóic przymierza tego. Odnawia pa­
mięć przymierza, zawartego z ludem na górze Syon.

4. Pieca żelaznego. Z niewoli najcięższej, którą wy­
trzymaliście w Egipcie,
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praecipio vobis, e t  eritis m ilii in populum , et ego  
ero vobis in D eum ,

5 . ut su scitem  juram entum , quod juravi pa tri­
bus vestr is daturum  me eis terram  fluentem  lacte  
et m eile , s icu t e s t  dies h aec. E t respondi, e t d i­
x i: Arnen, D om ine.

6 . E t d ix it D om inus ad m e: Vociferare om nia  
verba haec in c iv ita tib u s Juda e t  foris Jeru sa -  
lem , d icens: Audite verba pacti hu jus, et facite illa ,

7 . qu ia con testans contestatus sum patres v e s ­
tros iu  d ie , qua eduxi eos de terra A egypti usque  
ad diem  hanc: m ane consurgens contestatus su m , 
et d ix i: Audite vocem  meam:

8 . e t  non au d ierunt, nec in clin averu n t aurem  
suam , sed abieruut unusquisque in  pravitate cordis 
sui m a li; e t induxi super eos om nia verba pacti 
hujus, quod praecep i, u t facerent, et non fecerunt.

9 . E t d ix it D om inus ad m e: Inventa e s t  co n ­
juratio  in viris Juda e t  in habitatoribus Jerusalem .

1 0 .  R eversi sunt ad in iq u ita tes patrum  suorum  
priores, qu i noluerunt audire verba m ea, e t  h i 
ergo abierunt post deos a lienos, u t  serviren t eis: 
irritum  fecerunt domus Israel e t domus Juda p a c ­
tum  m eum , quod pepigi cum patribus eoruin.

1 1 . Quam ob rem  haec d ic it D om inus: E cce, ego  
inducam  super eos m ala, de quibus ex ire  non po­
terunt: e t  clam abunt ad m e, e t non exaudiam  eos.

1 2 .  Et ibunt civ ita tes Juda e t habitatores J e ­
ru sa lem , e t clam abunt ad deos, quibus libant, et 
non sa lvabunt eos in  tempore afflictionis eorum .

1 3 . Secundum  numerum  enim  civ itatum  tuarum  
erant d ii tu i, Juda, et secundum  num erum  v ia ­
rum , Jerusa lem , posuisti aras confusionis, aras 
ad libandum  B aalim . (Supr. 2, 28).

1 4 . Tu ergo noli orare pro populo hoc, e t ne 
assum as pro e is  laudem  et orationem , quia non 
exaudiam  in tem pore clam oris eorum ad m e, in  tem ­
pore afflictionis eorum . (Supr.7, 16. Infr. 14 .11).

1 5 .  Quid e s t, quod d ilectu s m eus in  domo m ea  
fec it scelera  m ulta? numquid carnes sanctae a u ­
ferent a te m alitias tuas, in quibus gloriata  es?

1 6 .  Olivam uberem , pu lchram , fructiferam , spe-

5 W zbudził. Ażebym potwierdził i rzeczą samą wy­
konał, albo ażebym ożywił to, co niejako jest zamar­
łem: gdy bowiem patryarchom była obiecana Palesty­
na na dziedzictwo wieczne, ztąd zdawała się być p rzer­
wana ta obietnica niewolą Babilońską. -— I  odpowie­
działem. Ja  prorok.— I  rzekłem: Amen. Tak uczynię, 
jakoś rzekł. To powiem mężom Judy i Jeruzalem.

fi. I  przed Jeruzalem. Na ulicach miasta Jeruzalem.
7. Oświadczając oświadczyłem się. Często i usilnie 

oświadczałem się. —Bano wstając. Pilnie i z najwięk­
szą starannością; co bowiem starannie czynimy, do 
tego jak  najraniej bierzemy się. Patrz  wyżej r. 7, 
ł3, i niżej r. 33, 14.

8. W  przewrotności serca swego złego. Poszli ra- 
za uporem swoim, nie zaś usłuchali przestróg mo-

ich.—Siowa przymierza. Przeklęstwa i kary, któremi 
zagroziłem gwałcicielom przymierza, Deuter. 27, 13 i
w następnych.

9- Balazlo się zbuntoivanie. Jak  gdyby uczyniwszy

cie w szytko co wam  rozkazuię, y  będziecie mi l u ­
dem , a ia  wam będę Bogiem ,

5 . abych wzbudził p rzysięgę, którąm  przysiąg ł 
oycóm  w aszym , żem im  m iał dać ziem ię op ływ a­
ją cą  m lekiem  y miodem , iako ie s t  ten dzień . Y od­
pow iedziałem , y  rzekłem : A m en, P an ie.

6 .  Y rzekł Pan do m nie: K rzycz w szytk ie  te 
słow a w m ieśc iech  Judzkich, y  przed Jeruzalem  mó­
w iąc: S łu ch aycie  słów  przym ierza tego , a czyńcie ie ,

7 . bo ośw iadczając ośw iadczyłem  się  przed oy- 
cy w aszym i d n ia , któregom  ie w yw iódł z ziem ie  
E gy p tsk iey , aż do dnia tego: rano w staiąc ośw iad ­
czałem  s ię ,  y  m ów iłem : S łu ch aycie  głosu m ego:

8 . a nie u słu ch a li, ani n a ch y lili ucha sw ego, 
ale chodzili każdy w przew rótności serca sw ego  
złego; y  przyw iodłem  na nie w szytk ie  słow a przym ie­
rza tego , którem  przykazał ab y cz y n ili , a  n ie czy n ili.

9 .  Y rzekł Pan do m nie: N alazło  się  zbuntow a­
nie w m ężach Judzkich , y  w obyw atelach  Jeruzalem .

1 0 . W rócili s ię  do n iepraw ości oyców  sw ych  
pierw szych , k tórzy n ie  ch c ie li słuchać słów  m o­
ich , a  tak y  ci poszli za bogi cudzym i, aby im  
s łu ży li, zg w a łc ili dóm Izraelsk i, y  dóm Judzki, 
przym ierze m oie, którem  z oy cy  ich  postanow ił.

1 1 .  Przetóż to mówi Pan: Oto ia  przyw iodę na nie  
złe, z których w yn iść  n ie  będą m ogli: y  będą w o­
łać do m n ie , a  n ie w ysłucham  ich .

1 2 .  Y póydą m iasta  Judzkie, y  obyw atele J e ­
ruzalem , y  będą w ołać do bogów, którym  ofiary 
czy n ią , a nie w ybaw ią ich  czasu ich  utrapienia.

1 3 . Bo w ed le  liczby m ia st tw oich by li bogowie 
tw oi Judo, a w edług liczby dróg Jerozolim skich  
n astaw ia liśc ie  ołtarzów srom otnych, ołtarzów  na  
m okre ofiarowanie Baalom.

1 4 .  Przetóż ty  n ie m ódl się  za tym  ludem , an i 
prziym uy za n im i chw ały y  m od litw y , bo n ie  w y ­
słucham  czasu w ołania do m n ie , czasu u trap ien ia  
swego.

1 5 . Cóż to ie s t ,  że m iły  m óy w domu moim cz y ­
n ił w ie le  złości? izali m ięso św ięte  odeym ie od 
cieb ie złości tw o ie , z k tórycheś s ię  chlubiła?

1 6 . Oliwą ob fitą, p iękną, rodzayna, ś liczn ą , na-

spisek, odstąpili odemnie i poszli za nieprawościami 
ojców swoich.

13. Wedle liczby. Tylu miałaś bogów, ile miast.— 
Ołtarzów sromotnych. Czci bezbożnej i sromotnej.

14. Przetóż ty. To jest powtórzeniem z r. 7, w. 16. 
Patrz co tam powiedziano.

15. M iły mój. Lud mój.— W  domu moim. W  samym 
kościele, w którym postawił bałwany. — Iza li mięso 
święte. Izali ofiary, które mnie czynisz, będą mogły 
zgładzić grzechy twoje? jak  gdyby rzekł: Nie będą 
mogły, bo takich bałwochwalców ofiary mnie się n ie 
podobają. P atrz  wyż. r. 6, 20, i 7, 21 i 22.

16. Oliwą. Podobną do oliwy, dla obfitości łaski i 
żyżności dobrych uczynków i t. p .—Nazwał. Uczynił 
tak, że prawdziwie taką nazywać się mogłaś.—Na głos 
mówienia Gdy Bóg mówił i rozkazał, oraz dał znak 
Chaldejczykom, ażeby przyszli.—Ogień się . . . .  zapalił 
Zapalczywość Chaldejczyków.—Chróściny jej. W hebr. 
jest, gałęzi je j, to też mają LXX.
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ciosam  vocavit D om inus nom en luum : ad vocem ; 
loquelae , grandis exa rsit ign is  in e a , e t com busta  
su nt fruteta ejus.

1 7 .  Et D om inus exerc itu u m , qui p lan tav it te , j  

locutus e s t super te m alum  pro m alis, domus 1 - 1 
srael et dom us Juda, qnae feceru nt sib i ad irr i­
tandum m e , libantes Baalim .

1 8 . Tu au tem , D om ine, dem onstrasti m ih i, et 
cognovi: tu n c  ostendisti m ih i studia eorum .

1 9 .  Et ego quasi agnus m ansuetus, qui porta­
tur ad v ictim am ; e t non cognovi, quia cog itave­
runt super me con silia , d icen tes: M ittam us lignm n  
in  panem  ejus, et eradam us eum  de terra v iven ­
tium , e t nom en ejus non m em oretur am plius.

2 0 .  Tu au tem , Dom ine Sabaoth, qui jud icas j u ­
s te ,  e t probas renes e t corda: videam  ultionem  
tuam  ex  e is , tibi en im  revelavi causam  m eam . 
(Infr. 17, 10).

2 1 .  Propterea haec d ic it D om inus ad viros Ana­
thoth , qui quaerunt anim am  tuam , et d icunt: Non  
prophetabis in nom ine D om in i, e t  non m orieris 
in  m anibus nostris.

2 2 . Propterea haec d ic it D om inus exercituum : 
E cce, ego visitabo super eos: juvenes m orientur in 
glad io , filii eorum et filiae eorum  m orientur in fam e.

2 3 .  E t  reliquiae non erunt ex  e is: inducam  e- 
nim  m alum  super viros A nathoth, annnm v is ita ­
tion is eorum .

zw al Pan im ię  twoie: na gtos m ów ienia, w ie lk i s ię  
ogieii na n ićy  zapalił, y  pogorzaly chróściny ie y .

1 7 . Y Pan zastępów, który c ię  sczcp ił, m ów ił 
na cię  z łe , d la  złości domu Izraelsk iego, y  domu  
Judzkiego, które czyn ili sobie, aby m ię d r a żn ili, 
ofiaruiąc Baalom .

1 8 .  Ale ty  Panie ukazałeś ini, y  poznałem : t e ­
dy pokazałeś mi sprawy ic h .

1 9 . A ia iako baranek c ich y , którego n iosą na 
rzeź, a nie poznałem  że m y ś lili  na m ię rady, m ó­
w iąc: W łóżm y drewno w chlćb iego , a w yg ład źm y  
go z z iem ie ży w iący ch , y  im ien ia  iego w ięcćy  
niech nie wspom nią.

2 0 . A le ty  Panie zastępów , który sądzisz spra­
w ied liw ie , a  nerek y serca doznawasz: niech  u y -  
źrzę pom stę tw oię nad n im i, bom tobie objaw ił 
sprawę m oię.

2 1 . Przełóż to m ówi Pan do m ężów A nathoth , 
którzy szukaią dusze tw o ićy , y  m ówią: N ie  b ę ­
dziesz prorokował w im ię P ań sk ie , y  n ie um rzesz  
od rak naszych .

2 2 .  Przetóż to m ówi Pan zastępów: Oto ia  n a ­
w iedzę ie : m łodzieńcy pomrą od m iecza , synow ie  
ic h , y  córki ich  pomrą od głodu.

2 3 .  A ostatku nie będzie po n ich , bo naw iodę  
złe na m ęże A nathoth, rok naw iedzenia ich .

Wykład X. J. Wujka—Roz. 11. w. 19. W łóżm y drewno w chleb jego. Tertulianus lib. 3, contra Marcionem, 
i lib. contra Judaeos, przez chleb rozumie ciało Pana Chrystusowe, które miał dać pod osobą chleba: 
a przez drewno rozumie krzyż, na którym ciało Pana Chrystusowe jest zawieszone. Ztąd się też pokazuje, iż 
w Eucharystyi jest prawdziwie istotne Ciało Pana Chrystusowe: ho według Tertuliana, o tymże chlebie mówi 
Pan Chrystus na wieczerzy, to jest Ciało moje, o którem mówił Jeremiasz, włóżmy drewno w chleb jego. A 
iż tu  mówi prorok o ciele prawdziwem (boć nie cbleb jest ukrzyżowany) tedyć i na wieczerze] według T er­
tuliana mówi o prawdziwem i istotnem ciele. Także rozumie Lactantius lib. 4, Dirin. instit. c. 18. Ilicrou. 
i Origenes super Jeremiam.

C A P U T  XII. R O Z D Z I A Ł  12.
O ukaraniu bezbożników, spustoszeniu Judei, i  t. d.

1. Justus quidem  tu es , D om ine, si disputem  1 . Spraw iediiw yś ty w p ra w d zie  P anie, gd ybych
tecum : verum tam en ju sta  loquar ad te : Quare via się  z tobą sp ierał: a w szakoź sp raw ied liw ości bę-

20. Panie zastępów. Panie wszechmocny.—Nerek.... 
doznawasz. Przenikasz skrytości serca. —Niech ujrzę 
pomstę. Uczyń, ażebym ujrzał karę od ciebie zesłaną. 
To mówi Jeremijasz nie z chęci zemsty, lecz z pragnie­
nia sprawiedliwości.—Objawił. Polecił, albowiem uda­
łem się do ciebie, jako do sędziego najsprawiedliwszego.

21. To mówi Pan. J a  mówię: sam bowiem jest llóg,
który mówi o sobie samym w osobie trzeciej.—D o mę­
żów Anathoth. Do kapłanów, współmieszkańców Je re ­
mijasza, którzy go najwięcej prześladowali, Jeremijasz 
bowiem był rodem z Anathoth.—Nie będziesz proroko­
wał. Czas przyszły zamiast trybu rozkazującego, nie 
prorokuj.—N ie umrzesz. Nie zabijemy ciebie.

22. Nawiedzę. Albowiem będę ich karał.
23. Ostatku nie będzie po nich. Wyniszczę całe ich 

potomstwo; tak mówi się w Psal. 36, 28: Nasienie nie­
zbożnych zaginie. — Nawiedzenia ich. Karania i zni­
szczenia.

R. 12.— 1. Spraw iediiw yś.... gdybym się.... spierał. 
To jest, wielce jesteś sprawiedliwym, żebym mógł z to­
bą się spierać. —A  wszalcoż sprawiedliwości będę mo­

l l .  Mówił na cię złe. Postanowił cię karać, zatra­
cić i spustoszyć.—D la złości. Dla występków, na uka­
ranie grzechów.

18. Ukazałeś mi. Grzechy ich i obyczaje występne, 
którym oddani byli, i podstępy zdradliwe przeciwko mnie, 
którego zatracić chcieli, jako przestrzegacza przykrego i 
przyganiacza zbrodni ich, i sprawcę proroctw smutnych.

19. A  ja  jako baranek cichy. Prorok mówi co do li­
tery sam o sobie; jednak rzeczą jest pewną, że w oso­
bie Jeremiasza to się mówi o Chrystusie, i że przez 
wzgląd na Chrystusa to się przytrafiło Jeremijaszowi, 
i jest napisane.—A  nie poznałem. Prowadzony byłem 
na śmierć i milczałem, jak  gdybym nie rozumiał do­
kąd mię prowadzono. — W łóżm y drewno w chleb jego. 
Włóżmy drzewo cisowe stłuczone w chleb jego; drze­
wo bowiem cis (taxus) tak  jest szkodliwe, że kto pod 
nićm spi, albo je, wnet umiera. P atrz  Plin. lib. 16, 
c. 10. Co w tym wierszu mówi się historycznie o Je- 
remijaszu, to sposobem prorockim przepowiada się o 
Chrystusie, którego ciało jest chlebem prawdziwym, 
co z nieba zstąpił, a krzyż drzewem. P. W.
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im piorum  prosperatur: bene e s t  om nibus, qui prae­
varicantur, et inique agunt? (Joh. 21, 7.Habac. 
1 , 13.)

2 .  P lan tasti eo s , e t  radicem  m iserunt: proficiunt 
e t  faciu n t fructum : prope es tu  ori eorum , et lon­
ge  a renibus eorum .

3 . Et tu , D om ine, nosti m e, v id isti m e, e t pro­
basti cor meum tecum : congrega eos quasi gregem  
ad v ic tim am , e t  sanctifica  eos in d ie occision is.

4 .  Usquequo lu geb it terra, e t herba om uis re­
g ion is siccab itu r propter m alitiam  habitantium  in 
ea? consum tum  est anim al e t vo lucre, quoniam  
dixerunt: Non v id eb it novissim a uostra.

5 .  S i cu m 'p ed itib u s currens laborasti, quomodo 
contendere poteris cum  equis? cum autem  in  ter­
ra pacis securus fu er is , quid fa c ies in superbia  
Jordanis?

6 . Nam et fratres tu i,  e t domus patris tu i, e- 
tiam  ipsi pugnaverunt adversum  te , e t  clam ave­
runt post te plena voce; ne credas e is , cum lo ­
cu ti fu erin t tib i bona.

7 . R eliqui domum m eam , d im isi hereditatem  
m eam : dedi d ilectam  animam m eam  in m anu in i­
m icorum  ejus.

8 .  F acta e s t  m ih i hered itas m ea quasi leo in 
silva: dedit contra m e vocem , ideo odivi eam .

9 . Num quid avis discolor hereditas mea m ihi? 
num quid avis lincta  per totum? v en ite , congregam i­
n i om nes bestiae terrae, properate ad devorandum .

1 0 . Pastores m ulti dem oliti sunt vineam  m eam , 
conculcaverunt partem  m eam , dederunt portionem  
meam desiderabilem  in desertum  so litu d in is .
wił. Jak  gdyby rzekł: Jednak niechaj mi się godzi 
wypowiedzieć sprawiedliwe skargi moje, jakiemi się 
mi wydają.

2. Wsadziłeś je. Usadowiłeś tak, ja k  drzewa, które 
głęboko wpuściły korzenie. — Bosną. Pomnażają się 
w bogactwa i potomstwo.— Błiskoś ty  jes t ust ich. To 
jest, obficie udzielając im czego żądają. Albo sens jest: 
ustami często wspominają imię twoje, serce zaś ich da­
leko jest od ciebie.—Daleko od nerek ich. Gdyż i naj ­
mniejszą chłostą ich nie dotykasz. Tak Thren. 3, 13 
mówi się: W ystrzelił w nerki moje, córki sajdaka swe­
go: to jest, strzały; albo sens jest. nie myślą o tobie.

3. Znasz mię. Żem jes t niewinny i szczerze czczę cie­
bie-— Ipośw ięć je. Poświęć i przeznacz ich na ofiary.

4. Płakać pędzie ziemia. Będzie niepłodną i straszną, 
nakształt płaczących. -D la  złości mieszkających nawiej. 
Często bowiem się dzieje, iż dla złości ludzi ziemia 
nie wydaje owoców: jak  gdyby rzekł: Dopókiż Panie bę­
dziesz znosił, abyśmy i my. dla występków bezbożnych, 
ulegali nieszczęściu niepłodności i klęskom wojny?— 
N ie ujrzy ostatków naszych. Bóg nie widzi, albo nie 
troszczy się o to, co się ma nam przytrafić.

o. Jeśli z  pieszymi bieżąc. Jest odpowiedź Boga na 
użalania się Jeremijasza, i sens jest: jeśli nie mogłeś 

oprzeć Anathotiiczykom, współobywatelom swoim, 
jakże się oprzesz Jerozolimczykom: gdy tamci są jakby 
pieszymi, to jest słabszymi, ci zaś jakby jeźdźcami, to 
Jes , silniejszymi. Rzeczy są małe, co cierpiałeś, cięższe 
pozostają c j ą 0 zniesienia.— A  gdyżeś w ziemi pokoju 
na _• P'?w,i.V- Jak  gdyby rzekł: Zdawało się ci, że 
k 0 jZ le n iV  'v ćiczyznie swojój mieszkasz bezpieczny w po- 

a Je(lnakże tara czatowali na twoję zgubę; czegóż

de do ciebie m ów ił: Czemu się  sc zę śc i droga nie- 
zbożnych: dobrze s ię  m aia w szyscy , którzy prze- 
stęp u ią  y  n iepraw ość czynią?

2 .  W sadziłeś ie ,  y rozkorzenili s ię : rosną y  o- 
w oc w ydaią: b liskoś ty  iest u st ic h , a daleko od 
nerek ich .

3 . A ty P an ie znasz m ię , w id zia łeś m ię , y  d o ­
św iad czy łeś serca  m ego u sieb ie: zgrom adź ie  ia ­
ko trzodę na rzeź, y  pośw ięć ie  w dzień zabijania.

4 . D okądże p łakać będzie z iem ia , a ziele w sze­
go pola schnąć będzie, dla z łości m ieszkających  
na oiey? zslraw ione ie st bydło y  ptastw o, bo mó­
w ili:  N ie uyźrzy ostalków  naszych .

5 . Jeśli z p ieszym i bieżąc spracow ałeś s ię ,  ia- 
koź będziesz m ógł ub iegać się  z końm i? a gdyżeś 
w  ziem i pokoiu był bezpieczny, cóż uczynisz w na- 
dętości Jordanu?

6 .  Bo y  bracia tw o i, y  dóm oy ca  Iw ego, y  ci 
w alczy li przeciw  to b ie , y  w ołali za tobą peluym  
głosem : n ie  w ierz im , gdy będą m ów ić do ciebie  
dobre rzeczy.

7 . O puściłem  dóm m óy, osław iłem  dziedzictwo  
m oie, dałem  m iłą  duszę sw oię w ręce  n ieprzyia­
c ió l ie y . }(

8 .  Stało mi s ię  dziedzictw o m oie iako lew  w le ­
sie: puściło przeciw ko m nie g ło s , dla tego ie  mam 
w n ien a w iśc i. f ri' r i  /  i

9 .  Izali dziedzictw o m oie ie s t  h ii ptakiem  pstrym? 
iza li ptakiem  zew sząd farbowanym ? przydźcie , 
zb ierzcie się  w szy scy  iw ierzow ie z iem scy , sp iesz­
c ie  s ię  na pożarcie.

1 0 .  Pastćrze m nodzy skazili w in n icę  m oię, po­
deptali dział m óy: obrócili część  m oię roskoszną 
w pu styn ią  pu sią .
więc masz spodziewać się w Jerozolimie?—W  nadęto- 
ści Jordanu. Lud Jerozolimski przyrównywa do fali 
Jordanu: rzeka bowiem Jordan latem zwykła zdymać 
się. zalewać brzegi i gwałtownym pędem unosić się.

6. B racia twoi. Obywatele miasta Ąnathoth.—Nie 
icierz im. Nie ufaj, .jeśli będą okazywali się przychyl­
nymi i życzliwymi dla ciebie.

7. Dom mój. Kościół.—Dziedzictwo moje. Lud Ży­
dowski.— M ilą duszę swoję. Jeruzalem , które kocha­
łem, jak  duszę swoję, oddałem w ręce Chaldejczyków.

8. Dziedzictwo moje. Lud mój.— Jako lew w lesie. 
Jak  ludzie, usłyszawszy ryk lwa w lesie, uciekają, tak 
ja  odwróciłem się od tego ludu buntowniczego i rozją­
trzonego na mnie, i opuściłem go .—Puściło przeciwko 
mnie glos. Złorzecząc mi i źle sądząc i mówiąc o bó­
stwie i opatrzności mojej.

9. Izali... ptakiem pstrym. Mniemam, iż sens jest: 
Izali lud móy zasługuje na to, ażeby był mnie miłym, 
jako są ptaki ładne i przyozdobione w różuobarwne 
pióra, które się w domu w klatkach chowają; raczej 
się on przerodził w ptaka szpetnego, przeznaczonego 
na pastwę dzikim zwierzętom.

10. Pasterze mnodzy. Królowie i książęta, których 
Nabuchodonozor przyłączył do siebie: tak  też wyżej w r. 
6, w 3, nieprzyjaciele zowią się pasterzami.— W in n i­
cę moję. Judeę.—D zia ł mój. Dziedzictwo moje, które 
też nazywa cząstką swoją.—Bóżkoszną. Piękną, obfitą, 
godną zazdrości: tak  mawiał Dawid Psalm 15, 6: Sznu­
ry przypadły m i na osobliwych: albowiem dziedzictwo 
moje jest. mi znamienite. — W  pustynią pustą. Opu­
szczoną, samotną.
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1 1 .  Posuerunt eam  in d issipationem , luxilq ue  

super m e: desolationo desolata es t om nis terra, 
quia nu llus e s t , qui recog ite t corde.

1 2 . Super om nes vias deserti venerunt v a sta ­
tores, quia g lad ius D om ini devorabit ab extrem o  
terrae usque ad extrem um  ejus; non est pax u n i­
versae carni.

1 3 .  Sem inaverunt tr iticu m , e t sp inas m essu e­
runt; hered itatem  acceperunt, e t non e is  proderit: 
confundem ini a fructibus v estr is , propter iram fu ­
roris D om ini.

1 4 . H aec d ic it D om inus adversum  om nes v ic i ­
nos m eos pessim os, qui tangun t h ered ita tem , quam  
distribui populo meo Israel: E cce , ego evellam  eos de 
terra su a , et domum Juda evellam  de m edio eorum .

1 5 .  Et cum  evulsero eos, convertar, e t  m isere­
bor eorum , e t  reducam  eos, virum  ad hered ita tem  
suam , et virum  in terram  suam .

1 6 .  Et er it: si eruditi d id icerin t vias populi 
m ei, u t jurent in nom ine m eo: Vivit D om inus, s i ­
cu t docuerunt populum m eum  jurare in B aal: aed i­
ficabuntur in  m edio populi m ei.

1 7 .  Quodsi non au d ierin t, evellam  gen tem  illam  
evu lsione e t  perditione, a it D om inus.

C A P U T  XIII.
O uprowadzeniu Żydów do niewoli

I .  H aec d ic it Dom inus ad m e: Vade e t posside 
tibi lum bare lin eu m , e t  pones illud super lumbos 
tu o s, e t in  aquam non inferes illud .

II . Obrócili ją  to rozszarpanie. Zburzyli i zniszczyli 
ją .— I  plaltala nademną. Po mnie, albo przede mną, 
jakby w opustoszeniu swojem żądając pomocy ode 
mnie. — B o nie masz ktoby uważał. Ziemia płacze i 
spustoszona jest, a jednak niema, ktoby uważał, to 
jest, ktoby rozmyślał o tem, jaka  jest przyczyna klęsk,
i jakie na nie lekarstwo. Chaldejski ma: bo nie masz, 
ktoby wystatciał sobie na myśli bojaźń moję.

12. Burzyciele. Nieprzyjaźni Chaldejczycy. — Miecz 
Bański. Gniew Boży mściwy i miecz Chaldejczyków, 
od Pana Boga zesłany.— N ie masz pokoju wszelkiemu 
ciału. Ponieważ ta klęska dotknie Żydów wszystkich.

13. S ia li pszenicę. To jest, pomyślność zamieni się 
w nędzę. — Zawstydzicie się urodzajów waszych. Dla 
gniewu zapalczywości Pańskiej urodzaje zawiodą ocze­
kiwanie wasze, i przeto jakby wstydu nabawią was.

14. To mówi Pan. Bóg grozi nieprzyjaciołom Żydów. 
— Sąsiadom moim. Rozumie narody sąsiednie Żydom, 
które pierwsze w wojsku Nabuchodonozora wystąpiły 
przeciwko Jeruzalem , to jest: Filistyńczyków, Idumej­
czyków, Ammonitów i Moabitów.— K tórzy się dotyka­
ją  dziedzictwa. Pustoszą i przywłaszczają sobie dzie­
dzictwo m oje.— Wyrwę je. To jest Chaldejczyków, i 
sprawię to, że Medowie przepędzą ich z własnej ich 
ziemi. Albo wyrwę sąsiadów wraz z Żydami i uczynię 
uczęstnikami tejże samej niewoli. — I  dom Judzki. I 
Żydów, będących u nich więźniami, dla tego samego 
powodu wybawię z niewoli ich.

15. Nawrócę je. Rozumie narody wyżej wspomnione, 
to jest, Ammonitów i Moabitów, które razem z Żyda­
mi obiecuje nawrócić, to jest z Babilonu odprowadzić 
do własnej ich ziemi: co i dokonanem zostało, jak się 
pokazuje z r. 48, 47; 49, 6.—Męża. Każdego.

1 1 .  Obrócili ią  w rozszarpanie, y  p łakała n ade­
m ną: spostoszeniem  spustoszona ie s t  w szytka z ie ­
m ia , bo nie m asz ktoby uw ażał w sercu .

1 2 .  N a w szy tk ie  drogi pusczey przyszli burzy­
c ie le , bo m iecz P ańsk i pożrze od końca ziem ie aż 
do końca iey: n ie  m asz pokoiu w szelk iem u cia łu .

1 3 .  S ia li p szen icę , a le cićrzn ie żę li;  w zię li 
dziedzictw o, a n ie  pomoże im : zaw stydzicie się  n - 
rodzaiów w aszych , dla gn iew u zapalczyw ości Pań­
sk ić y .

1 4 .  To m ówi Pan przeciw  wszem  sąsiadom  moim  
n aygorszym , którzy się  dofyka ią  dziedzictw a, k tó ­
rem  podzielił ludow i memu Izraelsk iem u: Oto ia  
w yrw ę ie  z z iem ie ich , y dóm Judzki w yrw ę z p o ­
środku ich .

1 5 . A gdy ie  w yrw ę , naw rócę s ię , y  z litu ię  s ię  
nad n im i, y  naw rócę ie , m ęża do dziedzictw a sw e-

' go, y  m ęża do z iem ie iego .
1 6 . Y będzie: ie ś li ucząc s ię  nauczą się  dróg 

ludu m ego, żeby przysięgali n a  im ię  m oie: Z yw ie  
P an , iako n au czy li lud m óy przysięgać na Baala: 
zbuduią s ię ,  w  pośrzodku ludu m ego.

1 7 .  Lecz ie ś l i  n ie u s łu ch a ią , w yrw ę naród on 
w yrw aniem  y  zatraceniem , m ów i Pan.

R O Z D Z I A Ł  13.
Babilońskiej, dla ich niepraieości.

1 . To m ówi Pan do m nie: Id ż, a dostań sobie  
spodniego pasa ln ian ego , y  w łóż j i  na biodra tw o­
ie ,  a  do w ody n ie  kładź go .

16. Jeśli ucząc się nauczą się. Moabici i Ammoni­
c i.— Dróg ludu mego. W iary i religii żydowskiej.— 
Żeby przysięgali na imię moje. I następnie czcili mię, 
jako Boga.— Żyw ię Pan. Ta jest forma przysięgi: jeśli 
zamiast tego, co pierwiej przysięgali i uczyli przysię­
gać Żyje Baal, będą przysięgali i mówili. Żyje P an .— 
Zbudują się. Spokojnie i pomyślnie będą żyli, obfitu­
jąc w dostatki i potomstwo.—TF pośrodku ludu mego. 
Będą bowiem z ludu i Kościoła mojego, chociaż będą 
mieszkali w krajach swoich, pogranicznych Judei.

17. W yrwaniem  i zatraceniem. Zgoła wyrywając i 
zatracając.

R. 13,—1. Dostań. Kup. — Spodniego pasa lniane­
go. Pas, którym przepasują się biodra Chce zaś, ażeby 
był lniany, iżby przez to wskazać, że powinien być 
opasany nie na odzieniu, ale na ciele. Jeżeli bowiem 
chcemy, ażeby co jak najściślej było z nami spojonem 
i iżby jak  najpilniej przechować, to przypasujemy do 
biódr, jak  czynią podróżni, którzy pieniądze, wszyte do 
pasa lnianego, opasują około biódr swoich. Bóg zaś przez 
ten pas lniany chciał wskazać, że lud Żydowski był Mu 
najbliższym i najmilszym; jednak dla jego grzechów 
odrzucił go i wystawił na zapalczywość Chaldejczyków, 
(Euphrat bowiem skrapia Chaldeę) i tam w niewoli zgnił 
w brudach.—Do icody niekladź go. To jest, potem, jak  
zaciągnie brud, ażeby przez to znaczyło się, że Żydzi 
zostali uwięzieni dla brudów grzechów swoich, iżby 
udręczeniem niewoli, zmazy ięh zostały obmyte i oczy­
szczone. Ś. Hieronim tłumaczy, do wody nie kładź, to 
jest, świeżo uplecionego nie będziesz moczył w wodzie, 
ażebyś go wybielił, lecz zostawisz grubym i szorstkim, 
iżby wskazać, że lud Żydowski, nowo-narodzony, przez 
P. Boga został powołany na dziedzictwo, kiedy był cie-
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2 . Et possedi lum bare ju x ta  verbum  D om ini, 

e t posui circa lum bos meos.
3 . Et factus est serm o D om ini ad me secundo, 

dicens;
4 . T olle lum bare, quod p ossed isti, quod e s t  c ir ­

ca  lum bos tuos, et surgens vade ad Euphraten, et 
absconde ib i illud iu foram ine petrae.

5 . Et ab ii, e t  abscondi illud in  E uphrate, sicu t 
praeceperat m ih i D om iuus.

6 .  Et factum  es t post dies p lurim os, d ix it D o­
m in us ad m e: Su rge, vade ad E uphraten, e t  to lle  
in d e  lum bare, quod praecepi tib i, ut absconderes 
i l lu d  ibi.

7 .  Et abii ad E uphraten, e t  fod i, e t  tu li lum ­
bare de loco , ubi absconderam  illu d ; et ecce  com ­
putruerat lum bare ita , ut nu lli usui aptum esset.

8 .  Et factum  est verbum Dom ini ad m e, dicens:
9 .  H aec d ic it D om iuus: S ic pu trescere faciam  

superbiam  Juda, e t superbiam  Jerusalem  m ultam :
1 0 . populum islu m  pessim um , qui noluut audi­

re verba m ea, e t am bulant in pravitate cordis su i,  
abieruntque post deos a lien os, ut serviren t e is , e t 
adorarent eos, et erunt sicu t lum bare istud , quod 
n u lli usui apium  e s t .

1 1 .  S icut en im  adhaeret lum bare ad lum bos v i­
r i ,  sic  agglu tinavi m ih i om nem  domum Israe l, et 
om nem  domum ' Juda, d ic it  D om inus, ut essen t m i­
h i in  populum , et in  nom en, et in laudem , e t in  
gloriam : et non audierunt.

1 2 .  D ices ergo ad eos serm onem  istum : Haec 
d ic it D om inus D eus Israel: Omnis lagun cula  im p le­
b itur vino. Et d icen t ad te: Num quid ignoram us, 
quia om nis lagun cu la  im plebitur viuo?

1 3 .  E t d ices ad eos: H aec d ic it Dom inus: E cce  
ego im plebo om nes habitatores terrae hujus, e t re­
g e s , qui sedent de stirpe David super Ihronum e- 
ju s , e t  sacerdotes, e t  prophetas, e t om nes hab ita­
tores Jerusa lem , eb rietate,

1 4 . et dispergam  eos, virum  a fratre suo, e t  
patres e t filios pariter, a it  D om inus: non parcam , 
e t  non concedam , neque m iserebor, ut non disper­
dam eos.

1 5 .  A udite, e t  auribus percip ite. N olite  e lev a ­
r i, quia D om inus locu lus e s t.

1 6 .  D ate Dom ino Deo vestro g loriam , antequam  
con tcn ebrescat, e t antequam  offendant pedes ve-

tnnym i mało okrzesanym we czci Boga i obyczajach 
dobrych.

2. I  dostałem spodniego pasa. Niektórzy utrzymują, 
że to działo się w widzeniu. Wielu sądzą, że rzeczy­
wiście tak się stało, jak  słowa brzmią: jest-to rodzaj 
proroctwa zagadkowego, które skuteczniej trafia do 
przekonania.

9. A  gnoję pychę Ju d y ; Zatracę, zniweczę, przytłu­
mię wyniosłość i pychę Żydów.

Aby mi b y li. .  .imieniem i chwałą. Jak  bowiem 
zona jest chwałą męża, tak Izrael, będąc posłuszny i 
służąc Bogu, był chwałą Boga, którego imię i cześć 
ws uwił między Poganami.

ł - Każda flaszka będzie napełniona winem, Jak tla -

2 .  Y dostałem  spodniego pasa w edług słow a Pań­
sk iego , y  w łożyłem  około biódr sw oich .

3 . Y sta ła  się  m owa Pańska do m nie powtóre, 
m ów iąc:

4 .  W ezmi spodni pas któregoś d o sta ł, który je s t  
około biódr tw o ich , a w staw szy  idż do Euphrate- 
sa , y  skryy j i  tam w dziurze sk a ln ćy .

5 .  Y szed łem , y  skryłem  j i  w E up hratesie, ia ­
ko m i był Pan rozkazał.

6 .  Y stało  s ię , po wielu dni rzekł Pan do mnie: 
W stań , idź do Euphratesa, a w eźm i ztam tąd spo­
dni pas, którym  c i rozkazał, abyś j i  tam  schow ał.

7 . Y szedłem  do E uphratesa , y kopałem , y  
w ziąłem  pas z m ieysca  gdziem  j i  był sk rył: a oto 
był zgn ił pas, tak iż  się  ninacz n ie  zgodził.

8 .  Y stało  się  słow o P ańskie do m nie, m ów iąc:
9 .  To m ówi Pan: Tak zgnoię pychę Ju dy, y py­

chę Jeruzalem  w ie lk ą :
1 0 .  ten lud nagorszy, którzy n ie  ch cą  słuchać  

słów  m oich, a chodzą w przew rotności serca sw e­
go: y chodzili za bogi ob cym i, aby im  s łu ż y li, y 
kłan ia li się  im; y będą iako ten  spodni pas, który  
s ię  ninacz nie zgodzi.

1 1 . Bo iako spodni pas przystaw a ku biodróm 
m ęzkim , takem  ia był sobie przypoił w szy lekdóm  
Izraelsk i, y  w szytek  dóm Judzki, m ówi Pan: aby  
m i byli ludem , y  im ien iem , y  ch w a łą , y  sław a: a 
nie słu ch a li.

12. A tak rzeczesz do nich tę  m owę: To mówi 
P an Bóg Izraelski: każda flaszka będzie napeluio-
na w inem . Y rzeką do cieb ie: Aza niewierny źe
każda flaszka napełniona będzie winem ?

1 3 .  Yr rzeczesz do nich: To m ów i Pan: Oto ia 
napełn ię w szytk ie obyw atele te y  z iem ie , y króle 
którzy siedzą z pokolenia D aw idow ego na sto licy  
iego , y kapłany, y  proroki, y  w szytk ie  ob yw ate le  
Jerozolim skie p iiaństw em ,

1 4 . y  rozprószę ie  m ęża od brata sw ego, y oy- 
ce y  syny społem , mówi Pan: u iez fo lg u ię  an iprze- 
pusczę, ani się  z litu ję , żebym  ich  n ie  w ytracił.

1 5 .  S łu ch a y cie , a bierzcie w u szy . N ie  podno­
śc ie  s ię ,  bo Pan m ów ił.

1 6 . D aycie Panu Bogu w aszem u ch w a łę , nim się  
zaćm i, y  nim  się  o trącą  nogi w asze o góry c ie -

szka napełnia się winem, tak was napełnię obfitością, 
nie dóbr i rozkoszy, ja k  wy mniemacie, o Żydzi, lecz 
nieszczęść i cierpień.—A za nie wiemy. Naśmiewają się 
z proroka, jakby nic nowego nie mówił: i przeto w 
wierszu następnym tłumaczy, co znaczą flaszki i co wino.

13. Proroki. Fałszywe.
14. Męża od brata. Każdego od bliźniego swojego.— 

A n i przepuszczę. Nie przebaczę.
16. Dajcie Panu Boyu waszemu chwalę. Uznając i 

przepowiadając waszą słabość i nieprawość, a Boga po­
tęgę i dobroć; brzydząc się grzechami swojemi i tak ży­
jąc, abyście byli Bogu imieniem, chwałą i sławą, jak 
w. 11. powiedziano.—N im  się zaćmi. Nim sprowadzi na 
was ciemności klęsk.—Nim  się otrącą nogi wasze o góry



j e r e m i a e . C A R  XIII. — 176 — KS. JEREMIASZA. ROZ. 13.

stri ad m ontes calig inosos: exsp ec la b ilis  lucern,
e t  ponet eam  in  umbram m ortis et iu ca lig inem .

1 7 .  Q uodsi hoc non au d ieritis , in abscondito  
plorabit an im a m ea a facie superbiae: plorans plo­
rab it, et d educet ocu lus m eus lacrim am , quia cap­
tus e s t  grex  D om in i. *

1 8 .  D ic reg i et dom inatrici: H um iliam in i, se ­
d e te , quoniam  descendit de cap ite vestro corona 
gloriae vestrae. * ( Thren. 1, 2).

1 9 .  C iv ita tes austri clausae su n t, e t non est 
qui ap eriat; translata es t om nis Juda tran sm igra­
tion e perfecta .

1 0 .  Levate ocu los vestros, e t  videte qui v en i­
t is  ab aquilone: ubi est g re x , qui datus est tib i, 
pecus in c ly tu m  tuum?

2 1 . Quid d ice s , cum  v isita verit te? tu en im  do­
cu isti eos adversum  te ,  et eru d isti in caput tuum : 
numquid non dolores apprehendent te , quasi m u ­
lierem  parturientem ?

2 2 .  Q uodsi d ixeris in corde tuo: Quare venerunt 
m ihi haec? Propter m ultitud inem  in iq u ita tis tuae 
revela ta  su n t verecundiora tua, pollutae sunt plan­
tae tuae. (Infr. 30, 14).

2 3 .  S i m utare potest aethiops pellem  suam , aut 
pardus v a r ie ta tes suas: e t vos poteritis beneface­
re cum d id icer itis  m alum .

2 4 .  E t dissem inabo eos quasi stipu lam , quae 
vento raptatur in deserto.

2 5 .  H aec sors tu a , parsque m ensurae tuae a m e, 
d ic it  D om inus, quia ob lita  es m ei, et confisa es 
in m endacio:

2 6 .  unde e t ego nudavi fem ora tua contra fa ­
ciem  tu am , e t apparuit ignom inia tu a , _
ciemne. Nim będziecie uciekali jako zbiegi przez góry, 
jakby w ciemnościach, i obrazicie nogi wasze o kamie­
nie, jak  to się zdarza wśród ciemności: albo sens jest: 
Nim uprowadzeni zostaniecie, jako więźniowie na góry 
wysokie i mgliste, to jest, mgłą otoczone Chaldei, o 
których gór kamienie, będąc zmordowani z drogi i sła­
bo sławiąc kroki, obrazicie nogi wasze.—Będziecie cze­
kać światła. Pomyślności, których oczekujecie, Bóg za-, 
mieni wam w przeciwności.—Cień śmierci. Największe 
ciemności; jakiemi są grobowe.

17 . A  jeśli tego słuchać nie będziecie. Są słowa pro­
roka.— W  tajemności. Usunę się na miejsca ukryte, a- 
żebym swobodniej mógł płakać.—Stddo Pańskie. Lud 
Żydowski.

18. Mów Królowi. Jechoniaszowi, jak  utrzymuje ś. 
Hieronim: albo jak  inni mniemają Sedecyjaszowi.—Pa­
nującej. Ś. Hieron. rozumie Nohestę, matkę Jechoni- 
jasza; inni żonę Sedecyjasza.— Ukorzcie się. Ukorzy­
cie się.—Siądźcie. Będziecie siedzieli, to jest, na ziemi 
będzieli leżeli, upokorzeni i utrapieni. —Spadła. Spa­
dnie z głów waszych korona królewska, z której cheł­
picie się; utracicie królestwo.

19. M iasta na południe. Południowe; tak  nazywa 
miasta Judei, które względnie do Babilonu, były na 
południe.—Zawarte są. Opuszczone, pozbawione miesz­
kańców, i dla tego zamknięte; albowiem, które domy 
nie są zamieszkałe, zwykle pozostają zamknięte. Albo: 
od Egiptu, który względnie do Judei jes t na południe, 
żadnej pomocy dla was nie będzie: wszystko bowiem 
dla was będzie zamknięte. Patrz IV. Król., 24. 8.— 
Przeniesion jest. Tak uprowadzony w niewolę, iż żaden 
nie został. Stawią się czasy przeszłe zamiast przyszłych.

mne: będziecie czekać św ia tła , a  obróci ie  w cień  
śm ierc i, y  w e m gle.

1 7 . A ie ś li  tego słuchać n ie będziecie, w ta ie - 
m ności płakać będzie dusza m oia dla pychy: p ła ­
cząc p łakać będzie, y  w yleie  łzy  oko m oie źe poy- 
mano stado P ań sk ie.

1 8 . Mów królow i, y  panuiącćy: ukorzcie s ię ,  
siąd źcie , bo spadła z g łow y w asżey korona ch w ały  
wasze'y.

1 9 . M iasta na południe zaw arte są , a niem asz 
ktoby otw orzył: przeniesion ie st w szytek  Juda prze­
niesien iem  doskonałym .

2 0 .  P od nieście oczy wasze a obaczcie którzy  
id ziecie  od p ó łn ocy , gdzie ie st stado które tobie  
dano zacny dobytek twóy?

2 1 .  Co rzeczesz gdy cię nawiedzi? boś ie ty  
nauczył na s ię , y  w yćw iczy ł na głow ę sw oię: izali 
c ię  n ie  zćym a b o leśc i, iako n ie w ia s tę  rodzącą?

2 2 .  A ie ś li  rzeczesz w sercu twoim : Czemu m ię  
to potkało? D la  m nóstw a niepraw ości tw ey odkry­
te  są  srom otn ieysze członki tw e , zmazane są  sto ­
py tw oie.

2 3 .  Ie ś li m oże odm ienić Murzyn skórę sw o ię , 
albo Pard pstrocin y  sw oie: y  w y  będziecie móc do­
brze czyn ić , n auczyw szy  się  z łego .

2 4 .  Y rozsieię ie  iako źdźbło, które w iatr po­
ryw a na pusczy .

2 5 .  T enci lo s tw óy y  dział m iary  tw oiey  odem nie, 
m ówi P an , iż e ś  m ię zapom niała , a u fałaś w  k łam ­
stw ie:

2 6 .  przetożem  ia  też obnażył łono tw oie przed  
obliczem  tw oim , y  okazała s ię  srom ota tw o ia ,

20. Podnieście oczy wasze. O Żydzi.— A  obaczcie, 
którzy idziecie od północy. Którzy północnymi jesteś­
cie względnie do Jeruzalem, albo którzy zwykliście 
prowadzić handel z Babilończykami, i tam udawać się, 
oraz ztamtąd nazad powracać, a obaczcie spustoszenie 
Judy i Jeruzalem , i mówcie mu. — Gdzie jes t stado. 
Lud ów, prawie niezliczony, który Bóg rozmnożył w 
tobie. Zacny dobytek. Jest powtórzenie.

21. Gdy cię nawiedzi? Gdy Bóg będzie karał cię 
przez Nabuchodonozora. Je ty  nauczył na się, Chal­
dejczyków: nauczył zaś, albo przez to, że zaciągnął był 
z nimi przyjaźń i zażyłość przez prowadzenie handlu, 
albo, że prosił ich o pomoc przeciwko Egipcyjanom, 
albo że Ezechijasz pokazał wszystkie skarby swoje po­
słom króla Babilońskiego, i przeto Babilończycy zachę­
ceni zostali do łupu Jerozolimskiego. Iza. 39. 2.

22. Sromotniejsze członki twoje. Członki wstydliwe.— 
Zmazane są stopy twoje. W hebr. jest: rozkryte są 
stopy twoje. Mówi o narodzie, jakby o jakiejś uczci­
wej i skromnej niewieście, dla której jest rzeczą sro­
motną, jeśli stopy i golenie obnażone zostaną.

25. Tenci los twój. To jest dziedzictwo twoje.— I  
dział miary twej odemnie. To ci odmierzę i zapłacę 
za grzechy twoje.— W  kłamstwie. W bałwanach i niedo­
rzecznych obietnicach fałszywych proroków i Egipcyjan.

26. Przetożem ja  też obnażył. Przetóż i ja  obnażę 
cię, i uwięzioną, jakby nierządnicę, wystawię na po­
śmiewisko wszystkich, patrz w. 22. — Przed obliczem 
twojem. Ażebyś sama się wstydziła, widząc siebie n a ­
gą; albo tak inni tłumaczą: podniosę szaty twoje nad 
obliczem twojem, to jest nad głową twoją, ażeby się 
ukazała szpetność twoja.
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2 7 .  adu lleria  tu a , e t  h inn itus tu u s, scelu s for- 2 7 . cudzołoztw a tw o ie , y  rźauia tw o ie , mecno*
n ica tio n is taae: super co lles in agro v id i abom i- ta  w szeteczeń slw a  twego: na pagórkach na polu 
nationes tuas. Vae tib i, Jeru sa lem , non m undabe-1 w idziałem  obrzydłości tw o ie . Biada tob ie Jeruza- 
ris post m e: usquequo adhuc? lem , n ie  oczyśc isz  się  po m nie, pókiź iescze?

C A P U T  XIY. R O Z D Z I A Ł  14
O suszy i głodzie , któremi Bóg ma dotknąć lud Izraelski za jego grzechy.

1 . Quod factum  est verbum  D om ini ad Jerem i- 
am de serm onibus s icc ita tis .

2 . L ux it Judaea, e t portae ejus corruerunt, et 
obscuratae sunt in terra, e t  clam or Jerusalem  
ascen d it.

3 .  Majores m iserunt m inores suos ad aquam ; 
venerunt ad hauriendum , non inven erun t aquam , 
reportaverunt vasa su a  vacua; confusi su nt e t a f­
flicti, e t  operuerunt cap ita  sua.

4 .  Propter terrae v a stita tem , quia non ven it p lu ­
via in terram , confusi su nt agrico lae, operuerunt 
cap ita  sua.

5 . N am  e t  cerva in agro peperit, e t reliqu it, 
quia non erat herba.

6 . E t onagri steterun t in rupibus, traxerunt 
ventum  quasi dracones; defecerunt ocu li eorum , 
quia non erat herba.

7 . S i in iq u ita les nostrae responderint nobis: Do­
m in e, fac  propter nomen tuum , quoniam  m ultae  
sunt aversiones nostrae: tib i p eccav im u s.

8 . E xsp ecta tio  I sra e l, sa lvator ejus iri tempore 
tr ib u la tion is , quare quasi colonus futurus es in  
terra, e t  quasi v iator d eclin an s ad m anendum ?

8 . Q uare futurus es v e lu t vir vagus, u t  for­
i is ,  qui non potest salvare? Tu autem  in  nobis es, 
D om ine, e t  nom en tuum invocatum  est super nos, 
ne derelinquas nos.

27. Oudzołoztwa. Cndzołoztwem, rżaniem, niecnotą 
wszeteczeństwa zowie bałwochwalstwo.—N a  pagórkach. 
Na miejscach wysokich.— Obrzydliwości. Bałwany.— 
Nie oczyścisz się. Nie starasz się o to, ażebyś się o- 
czyściła z grzechów i bałwanów.—Po mnie. Trzymając 
się mnie i czci mojej.—Pókiź jeszcze? Taką będziesz? 
albo pókiż będę czekał, ażebyś się upamiętała? Dopó- 
kiż będę znosił cię, i wstrzymywał zapalczywość moję, 
abym nie zatracił ciebie?

R. 14.— 1. O mowach suchości. O rzeczy i karze su­
chości i niepłodności, która się przytrafiła pod Sedecy- 
jaszem, przed oblężeniem Jeruzalem.

2. Płakało Żydowstwo. Mówi się, że ziemia płacze, 
gdy je s t nieuprawiona, gdy jest niepłodna i straszna, 
nakształt płaczących.—B ram y jego upadły. N ikt nie 
przechodzi przez nie, jak  gdyby upadły były. W hebr. 
jest: osłabione są, to jest, spustoszone, opuszczone, tak, 
'ze nikt przez nie ani wchodzi, ani wychodzi. LXX. 
mają: próżne stały się.—Zaćm iły się. Stały się smu­
tne i sft-aszne, jak  gdyby upadły na ziemię; albo u tra­
ciły przeszłą swą świetność.

3. Starszy. Możniejsi miasta.— Młodsze swe. Sług 
swoich.—N akryli gloicy sieoje. Ten bowiem był zwy­
czaj u  Żydów, że w czasie żałoby okrywali głowy swoje.

5. I  zostawiła. Dzieci swoje: to jest, nie karmiła, 
ponieważ nie miała mleka, dla braku paszy. Użył przy­
kładu raczej łani, jak  innego zwierzęcia; gdyż łania 
zwykła więcej kochać swe dzieci, niż zwierzęta inne; 
j'ak gdyby rzekł: Jeśli łania opuści dzieci swoje dla 
braku trawy, cóż uczynią inne zwierzęta.

Bib. St. T est. T. 111.

1 . S łow o P ańskie k tóre się  stało do Jerem iasza
0 m ow ach suchości.

2 .  P łakało  Żydow stw o, a  bramy iego up adły , y  
zaćm iły  się  na z iem i, y  krzyk Jerozolim ski, szedł 
w zgórę.

3. Starszy posłali m łodsze sw e do w ody: przy­
sz li czerpać, nie n a leź li w ody , od n ieśli naczynia  
sw e próżne: zaw stydzili s ię  y  u trap ili, y  nakryli 
g łow y sw oie.

4 . D la spustoszenia z iem ie , iż nie padał descz  
na z iem ię , zaw stydzili s ię  oracze, n akryli głow ę  
sw oię.

5 . Bo y  Jani w polu porodziła y zo sta w iła , że 
nie było trawy.

6 .  Y leśn i oslow ie s ta li na sk a łach  ch w y ta ią c  
w iatru iako sm okowie: u sta ły  oczy ich , iż n ie było 
traw y.

7 . J e ś li niepraw ości nasze odpowiedzą nam : P a ­
nie uczyń  dla im ien ia  tw ego: bo m nogie są  od­
w rócenia nasze, tob ieśm y zgrzeszyli.

8 . O czekiw anie Izraelow e, zbaw icielu  iego  cza­
su utrap ien ia: czemu będziesz iako go ść  na  z iem i, 
y iako podróżny w stęp u iący  na pom ieszkanie?

9 . Czemu będziesz iako m ąż tu ła cz , iako mo­
carz k tóry  n ie może zbawić? a tyś ie s t  m iędzy  
nam i P a n ie , a im ienia tw ego w zyw ano nad natni: 
nie opusczayże nas.

7. Jeśli nieprawości nasze odpowiedzą nam. Będą o- 
skarżały nas na sądzie przed tobą, jak  oskarżyciel 
zwykł odpowiadać, i zbijać uniewinniania się winowajcy. 
Chald. ma: Świadczyły przeciwko nam.—Panie, uczyń 
dla imienia twego. Postąp z nami łaskawie dla Ciebie
1 dla imienia chwały twojej, chociaż na to nie zasłu­
gujemy. Tak postępuj z uami, ażebyś pamiętał, że my 
twoimi jesteśmy.— Odwrócenia nasze. Nieposłuszeństwa 
nasze i grzechy.

8. Oczekiwanie Izraelowe. O ty, Panie, w którym 
Izrael położył całą nadzieję swoję. Co tutaj się mówi, 
to w znaczeniu przenośnem stosuje się do Chrystusa, 
i, jak  niektórzy utrzymują, nawet co do litery.—Jako 
gość. K tóry najął grunt cudzy, ażby uprawiając go, 
zebrał owoc roku jednego, a który następnie, o ile 
może tę ziemię wycieńcza; albo gość, to jest najemnik, 
który nie tak  pilnie uprawia pole pana swojego, jako 
cudze, jak  uprawiałby swoje własne w domu.— Wstę- 
pujący na pomieszkanie. Na krótki czas, jak  to się 
dzieje wr gościnach. Jak  gdyby rzekł: Dotąd, Panie, 
mieszkałeś u nas w Judei i w kościele; teraz zaś zdajesz 
się być zrażonym, podobnym do gościa albo najemnika, 
niedbale uprawiającego rolę, której uprawę na siebie 
był przyjął. P. W.

9. Jako mąż tułacz. W yraz hebrajski nielham, zna­
czy bojażliwego, który ze strachu i bojaźni tu  i ówdzie 
tu ła  się i biega; jak  gdyby rzekł: Zdaje się, że od nas 
uciekasz, przestraszony występkami naszemi.— LXX. 
mają: Jako mąż śpiący, a następnie niewidzący utrapie­
nia naszego.—Jako mocarz. Jakby człowiek, który,

23
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1 0 .  l la e c  d ic it D om inus populo h u ic , qui d ile- 
x it  m overe pedes suos, e t non q u iev it, et D om i­
no non placu it: N unc recordabitur in iquitatum  eo ­
rum , e t v isitab it peccata eorum .

1 1 .  E t d ix it D om inus ad m e: N oli orare pro
populo isto  in  bonum. (Supr.  7 ,  16).

1 2 .  Cum jeju n aver in t, non exaudiam  preces eo ­
rum , et s i ob tu lerin t holocautom ata et v ic t im a s , 
non su scip iam  ea , quoniam  glad io , et fam e, et p e­
ste  consum am  eos.

1 3 . Et d ix i, A a  a , Dom iue D eus: Prophelae  
dicuut e is: Non v ideb itis g lad ium , et fam es non 
erit iu  vob is, sed pacem  veram  dabit vobis in lo ­
co isto . (Infr. 23, 17).

1 4 . Et d ix it D om inus ad m e: F also prophetae 
vatic in antur iu nom ine m eo: non m is i eo s , et non 
praecepi e is , neque locu tus sum  ad eos: visionem  
m endacem , e t d iv in ation em , e t fraudu len tiam , e t  
seductionem  cordis su i prophetant vobis.

1 5 .  Idcirco haec d ic it D om inus de prophetis: 
Q,ui prophetant in nom ine m eo, quos ego non m i­
si, d icen tes: g lad iu s e t  fam es non erit in  terra  
hac; in  gladio e t fam e consum entur prophetae i l l i .

1 6 .  Et populi, quibus prophetaut, erunt projecti 
in v ia s Jerusalem  prae fam e c t  g lad io , et non 
er it , qui sepelia t eos: ipsi e t uxores eorum , lilii 
e t filiae  eorum , e t effundam  super eos malum suum .

1 7 .  E t dices ad eos verbum  istud: D educant 
oculi m ei lacrym am  per noctem  e t d iem , et non 
ta cean t, quoniam contritione m agna contrita est 
virgo filia  populi mei p laga pessim a vehem enter. n

1 8 . Si egressus fuero ad agros, e cce  occ isi g la ­
dio: e t s i  introiero in c iv ita tem , ecce attenuati 
fam e. Propheta quoque e t sacerdos ab ierunt iu ter ­
ram, quam ignorabant. * (Thren. 2, 18).

1 9 . Num quid projiciens ab jecisti Judam? aul 
Sion abom inata est an im a tua? quare ergo per­
cu ssist i nos ita , u t nu lla  s it  san itas? ex sp ec tav i­
m us pacem , et non est bonum: e t tem pus cura­
tion is, e t ecce  turbatio. (Supr. 8, 15).

2 0 .  C ognovim us, D om ine, im p ietates nostras, in i­
qu itates patrum nostrorum , quia peccavim us tibi.

2 1 .  N e des nos in opprobrium propter nomen luum , 
neque facias nobis contum eliam  so lii gloriae tuae: 
recordare, ne irritum  facias foedus tuum  nobiscum . 
chociaż się przechwala, że jest mocnym, a jednak po­
mocy dać nie może.—A  tyś jest między nami, Panie. 
Zdaje się, że u nas jesteś gościem i przychodniem, jak  
wyżej się powiedziało, a w rzeczy samej takim nie je ­
steś: bo mieszkasz w pośrodku n a s — A  imienia twe­
go. Ponieważ zowiemy się ludem twoim, dziedzictwem 
twojem, własnością twoją.

10. Ruszać nogami swemi. Daleko i z wielką pracą 
odstępować ode mnie, albo nie odpoczywać, lecz odbywać 
pieszo podróż daleką, by prosić Egipcyjan o pomoc. 
Patrz Iza. 30,2. i wyżej r. 2, w. 18.—Nawiedzi. Ukarze.

11. N a dobre. Ażebyś prosił mnie o cośkolwiek do­
brego, tak  wyż. r. 7, IG i 11, 14.

13. I  rzekłem: A  a a. W  hebr. jest jedno wyrze­
czenie, aha, eheu, o czśm wyż. r. 1, w. 6. Jeremijasz 
wymawia lud, powiadając, że oszukany został przez 
fałszywych proroków.

16. Złe ich. Kary za złości ich.

1 0 . To mówi Pan ludowi tem u , którem u było 
m ilo ruszać nogam i sw em i, y  n ieprzesta l, y  uie  
podobał s ię  Patiu: Teraz w spom ni ich  n iepraw ości, 
y nawiedzi grzćch y  ich .

1 1 .  Y rzekł Pan do m nie: n ie  módl s ię  za tym  
ludem  na dobre.

1 2 .  Gdy będą p ościć , nie w ysłucham  m odlitw y  
ich: a ie ś li  ofiaruia całopalen ia y  ofiary, nie przyi- 
m ę ich : bo m ieczem  y głodem  y  morem w ygu ­
bię ie.

1 3 . Y rzek łem : A a a , P an ie Boże: Prorocy i in 
m ów ią: N ie u y rzyc ie  m iecza , y  głód n ie  będzie u 
w as: ale pokóy prawdziwy da wam  na tym  m ieyscu .

1 4 . Y rzekł Pan do m nie: F ałszyw ie  prorokuia  
prorocy im ien iem  m oim : n ie  posyłałem  ich , y  n ie  
rozkazałem  im , an im  m ów ił do n ich : w idzenie k ła ­
m liw e, y  w różkę, y  zdradę, y zw iedzenie serca sw e­
go prorokuia w am .

1 5 . Przetoż to mówi Pan o prorokach: którzy pro­
rokuia w  im ię  m oie, k tórychem  ia  n ie posyła ł, m ó­
w iąc: M iecza y  głodu nie będzie w  tey  z iem i: M ie­
czem  y głodem  będą w ytracen i prorocy oni.

1 6 .  A ludzie którym  prorokuia, będą porzuceni 
po drogach Jeruzalem  od głodu y  od m iecza , a n ie  
będzie ktoby ie  pogrzebł: sam i y  żony ich , s y ­
now ie y  córki ic h , y w y le ię  na n ie zle ich .

1 7 .  Y rzeczesz do n ich  to słow o: N iech  oczy
m oie w yp u scza ią  łzy  we dn ie y  w  n o cy , a n iech  
nie m ilczą: bo skruszeniem  w ielk im  skruszona ie s t  
dziew ica córka ludu m ego, ran ą bardzo bolesną.

1 8 . Jeśli w yu id ę w p o le, oto pobici m ieczem : 
a ie ś li  w uidę do m iasta, oto zm orzeni głodem . P ro­
rok też  y, kapłan zaszli do z iem ie którey n ie zn a li.

1 9 . Izali odrzucaiąc odrzuciłeś Judę? abo Sio- 
nem brzydziła s ię  dusza twoia? Czem uźeś nas ub ił 
tak  iź n iem asz żadnego lekarstw a? czekaliśm y p o ­
koiu , ale n iem asz dobra: y  czasu u leczen ia , a lić  
oto trw oga.

2 0 .  U znaliśm y Panie niezborności n asze, n ie ­
praw ości oyców  naszych , żeśm y  zgrzeszyli to b ie .

2 1 .  N ie  day nas na zelży w o ść  dla im ien ia  tw e ­
go , a n ie  czyń  nam  zelży w o ści sto licy  ch w ały  tw o­
iey : w sp om n i, n ie  targay przym ierza tw ego z nam i.

17. Niech. . .wypuszczają. Wypuszczą: jak  gdyby 
rzekł: Kiedy nie mogę was przekonać o tem, że przyj­
dzie na was głód i miecz, przynajmniej będę opłakiwał 
przyszłą klęskę waszę.—Niech, nie milczą. Jest hebra- 
izm, albowiem u Hebrajczyków milczeć stawi się za­
miast ustać.—Dziewica córka ludu mego. Jest hebra- 
izm: tak bowiem nazywa się Jerozolima, albo zgroma­
dzenie ludu, najmocuićj ukochanego od Boga, nakształt 
córki dziewicy.

18. Jeśli wynijdę. Stawi im przed oczy widok przy­
szłych nieszczęść, miecza, głodu, niewoli.—Do ziemie. 
Do Chaldei.

21. Nie da j nas na zelżyicość. Nie czyń nas upośle­
dzonymi, ni kczemnymi, i od wszystkich wzgardzonymi. 
W hebr. jest: nie odrzucaj.—D la  imienia twego. Aże- 
by, gdy zostaniemy ocaleni, była tobie chwała, która 
należy się imieniu twoiemu. A  nie czyń nam zelżywo­
ści stolicy chwały twojej. Nie pozwalaj, Panie, ażeby
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2 2 .  Num quid sual. in  scu lp tilibu s gen tiu m , q u ii 2 2 .  Izali są  m iedzy rycinam i pogańskim i któ- 

pluant? aut coeli possunt dare im bres? nonne tu I rzyby descz spuszczali: abo n iebiosa m ogą dawać 
es D om inus D eus noster, quem exspectavim us? T ui descze? iza liś n ie ty  ie s t  Pan B óg nasz, na które- 
eniin fe c is t i  om nia h aec. Jgośm y czeka li, boś ty  to w szytko u czyn ił.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 14. w. 8. Jako gość na ziemi. Bóg miał być pielgrzymem na ziemi, i jako w go­
spodzie nie długo mieszkać: i jako mąż mijający i mocny od ludu do ludu, od miejsca do miejsca przenosić 
się. Ilieron. in Isai.

C A P U T  XY.  R O Z D Z I A Ł  15.
O pomście Bożćj, nawróceniu się do Boga, i  t. d.

1 . E t d ix it D om inus ad me: Si ste ter it Moyses 
et Sam uel corain m e, non est an im a m ea ad popu­
lum  istu m : ejice illo s a facie  m ea , e t  egrediantur.

2 .  Quod s i  d ixerin t ad te: Quo egrediem ur?
dices ad eos: Haec d ic it Dom inus: Qui ad m ortem , 
ad m ortem ; et qui ad g lad ium , ad gladium ; e t  
qui ad fam em , ad fam em ; et qui ad cap tiv itatem , 
ad ca p tiv ita tem . (Zach. 11, 9).

3 .  E t visitabo super eos quatuor sp ecies, d ic it  
D om inus: Gladium  ad occisionem , e t  canes ad la ­
cerandum , e t vo la tilia  coe li e t b estias terrae ad 
devorandum  et dissipandum .

4 .  Et dabo eos in  fervorem  u n iversis regnis ter­
rae propter M anassem , filium E zechiae reg is  Ju ­
da, super om nibus, quae fec it in Jerusa lem . (4. 
Beg. 21, 11).

5 .  Q uis enim  m isereb itur tu i,  Jerusalem ? aut 
quis con tristab itur pro te? au t quis ib it ad rogan­
dum pro pace tua?

6 . Tu reliqu isti m e, d ic it D om in us, retrorsum  
ab iiśti: e t extendam  manum meam super t e ,  et 
in terficiam  te: laboravi rogans.

7 . E t dispergam  eos ventilabro in portis terrae: 
in terfec i et disperdidi populum  m eum , e t  tam en a 
viis su is  non sunt reversi.

8 .  M ultip licatae su nt m ihi viduae ejus super 
arenam  m aris, induxi e is  super m atrem  adole­
scen tis  vastatorem  m erid ie, m isi super civ ita tes  
repente terrorem .

Jeruzalem  było spustoszone ł znieważone, albo raczej 
kościół, w którym, jakby na stolicy chwały, w pośród 
nas mieszkasz; ta bowiem zniewaga wyrządza się nie 
tylko nam, lecz w stolicy twojej, i tobie. Patrz ażebyś, 
nas karząc, nie znieważył stolicy chwały twojśj, Syonu.

22. Iza li są między rycinami. W raca do początku 
rozdziału, jak  gdyby rzekł: Nie od bałwanów, lecz od 
ciebie, Panie, wyglądamy i błagamy o deszcz, ażebyś 
oddalił i zniósł klęskę niepłodności ziemi, na nas 
zesłaną; ty bowiem, podług woli swojej, spuszczasz al­
bo zatrzymujesz deszcze.

R. 15.—1. Choćby stanął. Patrz  W ujka.—Nie mam 
serca do ludu tego. Nie dam się przebłagać ludowi te­
mu i nie będę go miłował.— Wypędź. Oznajmij, że oni 
mają być wyrzuceni od oblicza mojego, to jest, z ziemi 
Judzkiej, gdzie w kościele obecny jestem; albo z opieki 
i życzliwości mojej.

2. K tórzy na śmierć, na śmierć. To jest, jedni na 
śmierć, drudzy pod miecz, inni na głód, inni w niewolę.

3. Nawiedzę. Sprowadzę, nawiedzając i karząc ich 
występki.—Rzeczami. Rodzaje klęsk i kar.

1 . Y rzekł Pan do m nie: choćby sta n ą ł Moyżesz, 
y  Sam uel przedem ną, n ie m am  serca  do ludu te­
go: w ypędź ie od ob licza m ego, a n iech  w ynidą.

2 . A ie ś li rzeką do ciebie: dokądże w ynidziem y?  
R zeczesz do nich: To m ów i Pan: którzy na śm ierć, 
na śm ierć: a którzy pod m iecz, pod m iecz : a k tó­
rzy na g łód , na głód: a  którzy w  n iew o lą , w n ie ­
wolą.

3 . Y naw iedzę ie czterzm i rzeczam i, m ów i Pan: 
M ieczem  na zab ic ie , a psy na rozdrapanie, a pta- 
stw em  pow ietrznym  y zw ierzęty z iem sk im i na po­
żarcie y  rozszarpanie.

4 .  Y dam ie na wrzaw ę w szytk im  królestw am  
z iem sk im , dla M anassesa syna E zech iasza  króla  
Judzkiego , za w szytko co u czyn ił w  Jeruzalem .

5 . Bo któż się  zm ilu ie  nad tobą Jeruzalem ? abo 
kto s ię  o cię zafrasuie? abo kto póydzie prosić o 
tw óy pokóy?

6 .  T yś m ię opuściło , m ówi Pan , poszloś nazad: 
y w y c ią g n ę  rękę m oię na c ię , y  zab iię c ię , upra­
cow ałem  się  prosząc.

7 . Y rozprószę ie łopatą w ie ia d ln ią  w  bramach  
ziem sk ich : pobiłem y w ytraciłem  lud m ó y , a prze­
cie  n ie  wrócili s ię  z dróg sw oich .

8 .  N am nożyło m i s ię  wdów iego nad p iasek  mor­
sk i: przywiodłem  im  na m atkę m lodziericowę bu­
rzycie la  w południe: puściłem  n agle strach na  
m iasta .

4. K am  je  na wrzawę. Wydam icli na rozpaloną za* 
palcajtwość królów. W hebr. jest, na wzruszenie, to jest, 
uczynię, ażeby, jako przychodnie i zbiegi, błąkali się 
po wszystu 'i królestwach.—K ia  3Ianasessa. Króla naj- 
występniejsze^, który najwięcej przywiódł lud do bał­
wochwalstwa. Patrz IV. Król., 21, w. 2 i 3.

5. B o któż się zmiłuje. Jak  gdyby rzekł: Nikt.
6. Poszłoś nazad, Odstąpiłoś odemnie.— Upracowa­

łem się prosząc. Zfatygowałem się prosząc cię i tyle- 
kroć wzywając do pokuty.

7. Łopatą wiejadlnią. Jak wiejadłem odrzucają się 
plewy, aby zostały od w iatru porwane i rozproszone.— 
W  bramach ziemskich. Przez bramy ziemi rozumie o- 
statnie części ziemi, kędy z ziemi wchodzi się do mo­
rza, i z morza na ziemię, jak  gdyby rzekł: Rozproszę 
was aż do krańców ziemi. Sanchez przez bramy ziemi 
rozumie wschód i zachód, przez które-to bramy wcho­
dzi dzień i noc.

8. Namnożyło mi się tedóio. Po zabiciu małżonków.— 
Nad piasek morski. Jest hyperbola; bardzo wiele, t. j. 
wdów. — Przywiodłem im na matkę młodzieńcowę bu-
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9 .  Infirm ata e s t, quae peperit sep tem , defecit 

anim a ejus: occ id it ei so l, cum  adhuc esset dies: 
confusa e s t , e t erubuit, et residuos ejus in g la ­
dium  dabo in  conspectu inim icorum  eorum , a it Do­
m inus. (1. Reg. 2 , 5. Amos. 8 , 9).

1 0 .  Vae m ih i, m ater m ea: quare gen u isti me 
virum  r ixae , virum  discordiae in  un iversa lerra? 
non foeneravi, nec foeneravit m ih i quisquam : o- 
m nes m aledicunt m ih i.

1 1 .  D ic it Dom inus: Si non reliqu iae tuae iu  bo­
num , si non occurri tibi in  tempore afflictionis, et 
in tempore tribulationis adversus in im icum .

1 2 .  Num quid foederabitur ferrum  ferro ab aqui­
lone, et aes?

1 3 .  D iv itia s tuas et thesauros tuos in  direptio­
nem  dabo gratis in  om nibus p ecca lis  tu is , e t in 
om nibus term in is tu is.

1 4 . E t adducam  iu im icos tuos de terra, quam 
n esc is , quia ign is su ccen sus es t in  furore meo: 
super vos ard ebit.

1 5 . Tu sc is , D om ine, recordare m ei, e t v isita  
m e, e t tuere m e ab his, qui persequuntur m e, noli 
in  p a tien tia  tua suscipere m e: sc ito , quoniam su ­
st in u i propter te opprobrium.

1 6 .  Inventi su n t serm ones tu i, et com edi eos, 
et factum  e s t  m ihi verbum tuum  iu gaudium  et in  
laetitiam  cordis m e i, quoniam  invocatum  est no­
m en tuum super m e, D om ine D eus exercitu um .

1 7 .  Non sedi in concilio  lu d en tiu m , e t g loria­
tus sum a fa c ie  m anus tuae: solus sedebam , quo­
niam  com m inatione rep lesti m e. (P s a l . l ,  1 .— 25. £).
rzyciela. Przywiodłem burzyciela i niszczyciela młodzień­
ca, któryby następnie dotknął matkę boleścią i osiero­
ceniem.—Strach. Nieprzyjaciół Chaldejskich.

9. Zaniemogła. LXX. próżna stała się.—Która sie­
dmioro urodziła. Jeruzalem, które miało wielu synów; 
albo rozumie każdą matkę, która cieszyła się licznem 
potomstwem. — Siedmioro. Liczba określona zamiast 
nieokreślonej, według częstej frazy Piśma ś. -— Zaszło 
je j słońce. To jest, pomyślność: w pół biegu pomyślno­
ści zniszczone zostało Jeruzalem i pokolenie Judy. — 
Pozostałych. Pod Joakimem. — D am  pod miecz. Aże­
by za panowania Sedecyjasza zostali zabici przez Na­
buchodonozora.

10. B iada mnie, matlco moja! Jest-to odezwa Jeremi- 
jasza, którą się użala, że niewiadomem jakiemś zrzą­
dzeniem zrodzony został, iż od wszystkich lżony jest za 
to, że ogłasza prawdę.—Męża swaru. Wystawionego 
na swary, obelgi i prześladowania wszystkich; albowiem 
podług pospolitego przysłowia: Poicolność zjednywa 
przyjaciół, praw da zaś rodzi nienawiść. — N ie dawa­
łem na lichwę. Z nikim nie miałem żadnego interesu, 
nie dałem, ani brałem na lichwę, zkąd powstają częste 
spory i sprzeczki, a jednak wszyscy złorzeczą mi.

11. Jeśli ostatek twój nie ku dobremu. Jeśli dalsze 
powodzenie i koniec twój nie będzie szczęśliwy, niechaj 
mnie nie uważają za prawdomównego, niech nie wie­
rzą, że jestem Bogiem: jest obietnica, stwierdzona przy­
sięgą, którą Bóg cieszy proroka smucącego się. — Je­
ślim  ci nie zabiegał. Jeśli nie zabiegnę i nie wesprzę 
cię przeciwko nieprzyjaciołom, jak  ci przyobiecałem, 
r. 1, w. 8.

12. Iza li przymierze uczyni żelazo z żelazem z pó ł­
nocy i miedź? Czyż będzie mogło być towarzystwo i 
przyjaźń między ludem Chaldejskim i Żydowskim, aże­
by Chaldejczycy przebaczyli Żydom? jak  gdyby rzekł:

9 . Zaniem ogła która siedm ioro urodziła, zem dlała  
dusza iey : zaszło iey  słońce gdy ie scze  był dzień: 
zaw stydziła  s ię  y  zap łonęła się: a pozostałych iey  
dam pod m ieez przed n ieprzyjaciółm i ich , mówi 
Pan.

1 0 .  Biada mnie m atko m oia: czem uś m ię uro­
dziła m ęża sw aru, m ęża sporu po w szy tk iey  z ie ­
mi? nie dawałem  na lich w ę, ani m nie daw ał na  
lich w ę żaden: a w szy scy  mi la ią .

1 1 .  Mówi Pan; ie ś l i  ostatek  tw óy n ie  ku dobre­
m u , ieślim  ci n ie zab iega ł czasu u c isk u , y  czasu  
utrapien ia przeciw  nieprzyjacielow i.

1 2 .  Izali przym ierze uczyni żelazo z żelazem  
z północy, y  m iedź?

1 3 . B ogactw a tw oie, y  skarby tw e dam na roz- 
ch w ycen ie  darm o, dla w szytk ich  grzechów  tw oich , 
y we w szech  gran icach  twoich.

1 4 .  Y przywiodę n ieprzyiacioły  tw oie z z iem ie  
któróy n ie znasz; bo s ię  ogień  zap alił z zap alczy­
w ości m o iey , na w as s ię  rozpali.

1 5 .  Ty w ićsz P a n ie , w spom ni na m ię , y  n a ­
w iedź m ię , a broń m ię od tych k tórzy  m ię prze- 
szladuią: n ie  bierz m ię w cierp liw ości tw oiey: wiedz 
iżem  cierp iał dla cieb ie urąganie.

1 6 . N a lazły  s ię  m ow y tw oie y  poiad łem  ie ,  y  
było m i Słowo tw oie w ese lem , y  radością  serca  
m ego: bo wzywano im ien ia  tw ego nadem ną P an ie  
Boże zastępów .

1 7 . N ie siadałem  w radzie ig ra iący ch , y  prze­
chw alałem  się  z ob liczności ręk i tw o iey : sam em  
siadał boś m ię n ap ełn ił groźbą.
W żaden sposób.

13. Darmo. W hebr. jest: nie ceną. Nie zapłaciwszy 
żadnych pieniędzy. — I  we wszech granicach twoich. 
Dla bałwanów, które postawiłeś na wszystkich grani­
cach i w gajach twoich, jak  widać z r. 11, w. 13.

14. Z  ziemi, której nie znasz. Z Chaldei. — Bo się 
ogień zapalił. Bom jest bardzo zagniewany na was.

15. Ty wiesz, Panie. Uniżenie moje i  pracę moję, 
jak  mówi się, Ps. 24, 18: są słowa Jerem ijasza.—N a­
wiedź mię. Pomocą twoją.— N ie bierz mię w cierpliwo­
ści twojej. Nie bądź zanadto cierpliwym na nieprzy­
jaciół moich, lecz jak najprędzej broń sprawy mojej, i 
ukarz ich tak, jak  na to zasługują.

16. N alazły się mowy twoje. To jest ode mnie.— 
I  pojadłem je. I przyjąłem je, jakby pokarm najsm a­
czniejszy. Patrz Ezech. 3, 1.— I  było m i słowo twoje 
weselem. Słodko mi było słyszeć zamiary i wyroki two­
je; lecz gdy dla nich ucierpiałem tyle nieszczęść od Ży­
dów, stały mi się gorzkiemi, podobnie jak  Ezechielowi, 
r. 3, 3. i Jan. w Ap. r. 10, 9.—Bo tozywano imienia  
twego. Bo nazwany jestem i nazywani się, i w rzeczy 
samej jestem prorokiem twoim; jak  gdyby rzekł: Bo 
pewny jestem, że ja , jako prorok, słucham mów two­
ich, który jesteś Bogiem wszechmocnym; ztąd one, ja ­
ko boskie, były dla mnie słodkiemi.

17. Nie siadałem w radzie igrających. Gdy zaczą­
łem sprawować urząd proroka, wstrzymałem się od śmie­
chu, gier i żartów i od wszelkiej płochości, byłem su­
rowy i prowadzący życie pokutne.—Przechwalałem się 
z obliczności ręki ticojej. Powtórz przeczenie nie, ja k  
gdyby rzekł: Nie przechwalałem się z obliczności ręki 
twojej, r. 1, w. 9, to jest, że ręka twoja obdarzyła mię 
darem proroctwa; lecz sam jeden siedziałem opuszczo­
ny od wszystkich; gdyż powierzyłeś mi proroctwo g ro ­
źne; i jak  jest w hebr., pełne zagniewania.
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1 8 .  Q uare factus es t dolor m eus perpetuus, e t  
plaga m ea desperabilis ren u it curari? facta  est inibi 
quasi m endacium  aquarum infidelium . (Infr. 30,15).

1 9 .  Propter hoc haec d ic it D om inus: Si con­
verteris, convertam  te: et an te faciem  m eam  sta ­
bis: et s i  separaveris pretiosum  a v ili ,  quasi os 
m eum  er is: convertentur ip si ad te ,  et tu non con­
verteris ad eos.

2 0 .  E t dabo te populo h u ic  in m urum  aereum , 
fortem , e t  bellabunt adversum  te, e t non praeva­
lebun t, q u ia  ego tecum  su in , ut sa lvem  te , et 
eruam te , d ic it Dom inus.

2 1 .  E t liberabo te  de m anu pessim orum , e t re­
dim am  te de manu fortium .

1 8 . Czem uż się  sta ła  żałość moia w ieczn a , a 
rana m oia zw ątpiona n ie  dala się  zagoić? b y ła  m i

! iako kłam stw o wód n iew iern ych .
1 9 .  P rzetóż to mówi Pan: Ieśli się  naw rócisz, 

nawrócę c ię : y przed ob liczem  m oim  stać będziesz:
i a ie ś li  od łączysz drogą rzecz od podłey, będziesz  

iako usta  m oie: oni się  w rócą ku tobie, a ty  się  
nie w rócisz ku nim .

2 0 . Y dam  cię  ludow i (emu murem m iedzia­
nym , m ocnym : y  będą w ałczyć  n a  c ię , a n ie  prze-

! mogą: bom ia z tobą ie s t ,  abym cię  zb aw ił, y 
w yrw ał c ię  m ówi Pan.

2 1 . Y w ybaw ię cię z ręk i n iecn otliw yoh , y  od­
kupię c ię  z ręki m ocarzów .

W ykład X . J. W ujka.—Itoz. 15. 1. Choćby stanął Mojżesz i  Samuel przedemną. Ten sposób mówienia 
daje znać, iż Mojżesz i Samuel, cbocia już byli pomarli, zwykli się byli modlić za lud swój, i siła im upra­
szali u Paua Boga. A jeśliż się kiedy nie modlili albo nie upraszali, tedy się to działo dla ludzkich grze­
chów, którzy tego nie godni byli, aby się święci za nimi modlili, albo żeby im co dobrego na przyczynę 
świętych P an  Bóg czynił. Bo inaczej nie wielkaby to groźba była, kiedyby się oni święci Mojżesz i Samuel 
nie zwykli byli modlić: gdyż tu  Pan Bóg na większe onych Żydów skaranie tym im grozi, że też i modlitw 
łudzi świętych ża nimi, wysłuchać nie miał, czegoby się byli nigdy nie lękali, gdyby wiedzieli, że się święci 
za nie nigdy nie modlili. Same słowa żydowskie jeszcze lepiej wyrażają: bo słowo od słowa tak  się może 
wyłożyć: Jeśli stanie Mojżesz i t. d. zkąd znać iż to mówi o onym czasie po śmierci, nie o tym kiedy tu  żyli, 
albo kiedyby zmartwychwstali. Hieron. in Jerem. Greg. lib. 9, Morał. c. 9. Chriśost. Hom. 1, in Epist. I , 
ad Thessalonic. Jaśniejsze o tem słowa masz. 2 Mach. 15.

C A P U T  XVI.
O p rzy  sz ły  chnicszcz§ściach ludu Zydoivslcicgo,

1 . E t factum  est verbum  D om ini ad m e, dicens:
2 . N on accip ies uxorem , e t non erunt tibi filii 

e t filiae iu  loco isto .
3 . Q uia haec d ic it D om inus super filios et filias, 

qui gen eran tur in loco isto , e t super m atres eorum, 
quae gen ueru nt eos, et super patres eorum, de 
quorum stirp e sunt na ti in  terra hac:

4 . M ortibus aegrotationum  m orientur, non p lan­
gentur, e t  non sepelientur: in  sterq u ilin ium  super 
faciem  terrae erunt, e t g lad io , e t fam e consu­
m entur, e t  erit cadaver eorum in escam  v o la tili­
bus coeli e t bestiis terrae.

R O Z D Z I A Ł  16.
wyswobodzeniuyo zniewoliBabilońshićj, i t .d .

1. Y sta ło  się  słow o Pańskie do m nie m ów iąc:
2 . N ie  poym iesz żony, y  nie będziesz m ia ł sy ­

nów, y córek  na tym  m ieyscu .
3 . Bo to  m ówi Pan o synach  y  o córkach , które 

się  rodzą na tym  m iey scu , y o m atkach ic h ,  k tó­
re ie porodziły: y  o oycach  ich , z których p lem ie­
n ia  się  zrodziły w tey z iem i:

4 . Sm ierc iam i chorób pomrą: nie będą op łak a­
n i, ani pogrzeb ieni: gnoiem  powierzehu z iem ie  bę­
dą: a m ieczem  y głodem będą w ytraceni: y  będzie 
trup ich  potraw ą ptastw u powietrznem u, y  zw ie ­
rzowi ziem nem u.

18. Zwątpiona. Nieuleczona; jak  gdyby rzekł: Cze­
mu zostawujesz mię w tem  utrapieniu, jak  gdyby zros- 
paczonego, ani cieszysz mnie?—B yła  mi. Ręka twoja, 
o której w. 17. —Jako kłamstwo wód niewiernych. 
Jest sposób mówienia przysłowiowy, którym tłumaczy 
to, co był powiedział o ranie swojej zwątpionej. Rzekł 
bowiem, że jest nieuleczona, na kształt wrzodu 
utajonego, który, gdy zewnątrz zdaje się, że jest wy­
leczony i zagojony, tymczasem wewnątrz gnije i potem 
z głębszą gangreną się odnawia; podobnie jak zdra­
dliwe niektóre strumyki i bagna, które, gdy zdają się, 
że są wyschłe i że można je przejść suchą nogą, tym­
czasem na stąpanie przechodzącego roztwierają się i 
pogrążają go; dla tego-to nazywają się niewiernemi, 
bo gdy zdają się być suche i twarde, na nowo wy­
pryskują. Albo sens jest: jak  źródło obiecujące wody 
obfite, a niewydające żadnych.

19. Jeśli się nawrócisz. Jest czas przyszły, i sens 
jest: Jeśli się nawrócisz, o Jeremijaszu, od twojej nie­
ufności, bojaźliwęgci i niestałości do mocnej we mnie 
nadziei i stateczności, nawrócę się i uczynię, ażebyś 
rffocno sta ł przed obliczem mojem, i był mi prorokiem 
najmilszym, i będę miał staranie o zbawieniu twojem.—

Jeśli odłączysz drogą rzecz od podlej. Jeśli odłączysz 
słowo moje drogie od słów żydowskich groźnych, lecz 
próżnych i nic nieznaczących, gdyż oni są niedołężny­
mi i nie mogą doprowadzić gróźb swoich do skutku; je ­
śli mężnie i odważnie, o Jeremijaszu, przystaniesz do 
słów moich, i wzgardzisz groźbami Żydów, które odej­
mują ci odwagę, będziesz jakby usty mojemi; to jest: 
będziesz prorokiem i opowiadaczem moim najbliższym, 
przez którego wyjawię i rozgłoszę moje tajemnice i wy­
roki.— Oni się wrócą ku tobie. Sami Żydzi, którzy nie­
nawidzą ciebie, schylą swe czoło przed tobą, i podda­
dzą się tobie, nie ty im; owszem oni będą szukali cie­
bie i twojej przyjaźni, ażebyś zaradził im i modlił się 
za nimi; ty  zaś utwierdzony mocą moją, jakby  mur 
miedziany, nie będziesz dbał, ani szukał ich.

R. 16.—2. N ie będziesz m iał synów. To jest, niech 
nie będziesz miał; czas przyszły zamiast trybu rozka­
zującego.—N a  tein miejscu. W  Judei, gdyż zaraz bę­
dzie spustoszona.

4. Śm ierciam i chorob pomrą. Rozmaitego rodzaju 
chorobami.—N ie będą opłakani. Gdyż nie będzie komu 
opłakiwać, jak  to się zwykle dzieje podczas wielkiej 
zarazy.
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5 . H aec enim  d ic it D om iuus: N e ingred iaris do­
mum co n v iv ii, neque vadas ad p langendum , neque 
consoleris eos, quia ab stu li pacem  meam a populo 
is to , d ic it  D om inus, m isericordiam  e t  m iserationes.

6 . Et m orientur graudes et parvi in terra ista : 
non sepelieutu r neque plangentur, e t nou se in c i­
dent, neque calvitium  fiet pro e is.

7 .  E t non frangent in ter eos lugen ti panem  ad 
consolaudum  super m ortuo, et non dabunt eis po­
tum ca lic is  ad cousolandum  super patre suo et 
m atre.

8 . Et domum convivii non ingred iaris, ut sedeas 
cum e is ,  e t com edas e t bibas:

9 . quia haec d ic it D om inus exercitu um , D eus 
Israel: E cce , ego auferam  de loco isto  iu ocu lis 
vestr is e t  iu diebus vestr is vocem  gaudii e t v o ­
cem  la e t it ia e , vocem  sponsi e t vocem  sponsae.

1 0 . Et cum annuntiaveris populo huic omnia, 
verba h a ec , e t d ixerin t tib i: Quare locu tus est D o­
m inus super nos omne m alum  grande istud? quae 
in iq u itas nostra? e t  quod peccatum  nostrum , quod 
peccavim us Dom ino Deo nostro?

1 1 . d ices ad eos: Q uia dereliquerunt me patres 
vestr i, a it D om inus, e t ab ierunt post deos alienos, 
e t  servierunt e is ,  et adoraverunt eos, e t m e dere­
liqu erun t, et legem  meam non custodierunt. (Supr. 
5 ,  19).

1 2 . Sed e t vos pejus operati e s t is , quam pa­
tres vestr i: ecce  enim  am bulat unusquisque post 
pravitatem  cordis su i n iu li, ut me non audiat. 
(Supr:  7 ,  26).

1 3 .  Et ejiciam  vos de terra hac in terram , quam  
ignoratis vos et patres vestr i, e t se rv ie tis  ib i d iis 
a lien is die ac nocte, qui non dabunt vobis requiem .

1 4 . Propterea, ecc e , d ies ven iu nt, d ićiP D om inus, 
e t non d icetur ultra: V iv it D om inus, qui eduxit fi 
lios Israel de te  ra A egypti;

1 5 . sed: V ivit D om inus, qui ed uxit filios Israel 
de terra aq uilon is, e t de un iversis terris, ad quas 
ejeci eos, et reducam  eos in  terram  suam , quam  
dedi patribus eorum.

5. Bom odjął pokój mój od ludu tego. Jestem bo­
wiem na niego rozgniewany i obrażony.

6. N ie będą się rzezać. Jak  to zwykli czynić podczas 
pogrzebów, obyczajem pogan, narzynająć swą skórę 
nożykami lub lancetami. Patrz Deut. 14, 1, i Lew. 
19, 28.—A n i łysiny czynić dla nich. Golić lub strzydz 
głowy, jak  to uczynił Job, r. 1, 20.

7. I  nie będą między nim i plączącemu łamać chle- 
ba. Tak będzie wielka porażka Żydów, iż się nie będą 
starali przy śmierci najdroższych osób nawzajem siebie 
pocieszać: owszem zaledwo będzie komn przy śmierci 
rodziców, jak to jest zwyczaj, podać dzieciom płaczącym 
pokarm i wino dla uśmierzenia boleści: jednakże to co 
się tu mówi, chleba dla pociechy, zdaje się oznaczać 
stypę pogrzebową, o której się rzekło w. 5. Ma także 
na względzie zwyczaj Żydów, którzy posyłali przyja­
ciołom w żałobie zostającym pokarmy i wino dla usu­
nięcia od nich żałości.

8. Do domu też uczty nie wchodź. Nie rozumie uczty 
pogrzebowćj, lecz wesołej, jakie się odbywać zwykły 
podczas ślubów małżeńskich, w uroczystości i t. d.; chce 
bowiem Bóg, żeby się prorok wstrzymywał od ucztowa-

5 . Bo to m ówi Pan: Nie wchodź do domu uczty, 
ani chodź na p łakanie , ani ich pocieszay: bom od- 
ią l pokóy m óy od ludu tego, m ów i Pan: m iło ­
sierdzie i zm iłow auie .

6 .  Y pomrą w ie lc y  y  m ali w  tćy  ziem i: n ie po- 
grzebą ic h , ani ich  płakać będą, y  n ie będą się  
rzezać, ani ły s in y  czy n ić  dla n ich .

7 . Y nie będą m iędzy n im i p łaczącem u łam ać  
ch leb a, dla pociechy nad um arłym : ąu i im  dadzą 
napoiu kubka dla p o c iech y , dla oy ca  iego y  m a­
tk i iego.

8 . Do domu też  u czty  n ie w chodź, abyś s ie ­
dział z n im i, y iadł y  pił:

9 .  bo to m ówi Pan Bóg zastępów , Bóg Izraelów: 
Oto ia  odeym ę z m ieysca  tego przed oczym a w a­
szem i, y za dni w aszych , g łos w ese la  y  g łos rado 
śc i, g łos ob lubieńca, y  glos ob lub ien ice.

1 0 . A gdy opow iesz ludowi tem u te w szytk ie  
słow a, y  rzeką do c ieb ie: D la czego P an  m ów ił na 
nas to w szytko złe w ielk ie?  Co za n iepraw ość na­
sza? y  co za grzćch nasz k tó ry śm y 'z g rze szy li Pa­
nu Bogu naszem u?

1 1 .  rzeczesz do n ich : że m ię op uścili oycow ie  
w aszy, m ówi Pan: y  chodzili za bogi cudzym i, y  
s łu ż y li im , y  k łan ia li się  im: a m nie op uścili, y  
zakonu m ego n ie strzeg li.

1 2 . Lecz y  w y gorzeyeście czy n ili n iż oycow ie  
w aszy: bo oto chodzi każdy za przew rotnością ser­
ca złego sw ego, żeb y m ię n ie  słu ch a ł.

1 3 . A wypędzę w as z tey  z iem ie , do ziem ie k ló- 
rey n ie znacie w y y  oycow ie w aszy: a łam  służyć  
będziecie bogóm cudzym  we dnie y  w nocy, któ­
rzy wam n ie  dadzą odpoczynku.

1 4 . Przetóż oto dni id ą , mówi P an , y  uie rze­
ka w ięcćy : Źywie P an , który w yw iódł syny Izrael­
sk ie  z ziem ie E gyptsk ićy:

1 5 .  a le , żyw ię P an , który w yw iódł sy n y  Izrael­
sk ie  z z iem ie pólnocnćy, y  ze w szech  ziem  do lctó- 
rychem  ie w ypędził: bo w rócę ie  do z iem ie ich  
klóram  dał oycóin ich .
nia ze swoimi spółobywatelami, aby tem samśm poka­
zać, iż to jest czas żałoby, nie radości.

9. Głos oblubieńca, i  głos oblubienice. Śpiewy we­
selne.

13. A  icypędzę was. Spójnik a oznacza w tem miej­
scu przyczynę, jakby rzekł: Przeto wypędzę was.—Do 
ziemie której nie znacie. Chaldejskiej, jak  wyż., r. 14,

18, i 15, 14.—I  tam służyć będziecie bogom cudzym. 
Jest-to postać retoryczna, zezwolenie, jakby rzekł: Bę­
dziecie mogli tam aż do sytości służyć bałwanom, do 
których tak  wzdychacie; albo zmuszą was Chaldejczy­
cy służyć bogom swoim.

14. K tóry wywiódł syny Izraelskie z  ziemie Egip­
skiej. Przepowiada, że po niewoli Babilońskiej nie będą 
mówili: K tóry wywiódł z ziemi Egipskiej, lecz z zie­
m i północnej, to jest z Clialdei, wskazując, i i  cięższa 
będzie ich niewola w Chaldei, jak  niegdyś była w Egip­
cie, tak, że z powodu ostrości obecnej, o dawnej za­
pomną. Albo oznacza, iż daleko większe im wyświad­
czy dobrodziejstwo uwalniając z niewoli Babilońskiej, 
niż niegdyś był wyświadczył uwalniając z Egiptu.
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1 6 . E cce , ego m ittam  p iscatores m u ltos , d ic it  

D om inus, et piscabuntur eos , et post haec mittam  
eis m ultos venatores, et venabuntur eos de omni 
m onte, e t  de om ni co lle , e t  de cavern is petrarum .

1 7 .  Q,uia ocu li m ei super om nes vias eorum , 
non su n t absconditae a fa cie  m ea, et non fu it o c ­
cu lta ta  in iqu itas eorum ab ocu lis m eis.

1 8 .  E t reddam prim um  duplices in iqu itates, e t  
peccata  eorum , quia contam inaverunt terram m eam  
in  m orticin is idolorum  su orum , e t abom inationibus 
su is im pleverunt hered ita tem  m eam .

1 9 .  D om ine, fortitudo m ea, et robur m eum , et 
refugium  m eum  in die tr ib u la tion is, ad te gen tes 
ven ien t ab extrem is terrae, e t d icen t: Vere m en­
dacium  possederunt patres n ostr i, van itatem , quae 
eis non profuit.

2 0 .  Num quid faciet s ib i hom o deos, et ipsi non 
sunt dii?

2 1 .  Idcirco, ecc e , ego ostendam  e is , per v icem  
hanc: ostendam  eis manum m eam , et v irtutem  
m eam , e t sc ie n t, quia nom en m ihi D om inus.

C A P U T  XYII.
O zatwardziałości Żydów, ich p rzy

1. P eccatu m  Juda scriptum  e s t  sty lo  ferreo in 
ungue adam antino , exaratum  super latitu d in em  cor­
dis eorum , et in cornibus ararum eorum .

2 .  Cum recordati fu er in t filii eorum  ararum  
suarum  e t  lucorum  suorum , lignorum que fronden­
tium  in  m ontibus e x c e ls is ,

3 . sacrificantes iu  agro: fortitudinem  tu am , e t
16. Oto j  a poślę wiele rybitwów. Sens jest, przyjdzie 

to, iż n ik t się nie zdoła ukryć, ani się uchronić nie­
woli. Naprzód bowiem Chaldejczycy jakby siecią ńy- 
bacy ułowili Żydów w Jerozolimie. Potćm Sedecyasza 
i przedniejszycli mężów jakby myśliwi ścigali uciekają­
cych w uocy na góry, i uprowadzili do niewoli, IV. 
Król. 25, 5. Inni ze ś. Hieronimem rozumieją to o cza­
sach łaski, i przez rybaków tłumaczą apostołów, a 
przez myśliwych mężów apostolskich, którzy się za­
przątają połowem dusz dla ich zbawienia.

17. Nadewszemi drogami ich. Nad grzechami, gdyż 
nie są ukryte przedemną ich grzechy.

18. I  oddam naprzód. Wprzód nim ich wybawię z 
niewoli, sprawię żeby ponieśli karę na jaką zasłużyli. 
—Dwojakie. Wielorakie: liczba pewna za niepewną — 
Trupami bałwanów ticoich. Trupami synów i bydląt, 
które składali bałwanom na ofiary.—Dziedzictwo moje. 
Ziemię Żydowską, która jest mojem dziedzictwem i 
własnością.

19. Do ciebie przyjdą narodowie. Prorokuje o przy- 
szłem nawróceniu pogan, które wzięło powód i począ­
tek z niewoli Babilońskiej. Cyrus bowiem pierwszy od 
Boga wzbudzony poznał Boga, i wyprowadził Żydów 
na wolność, jak  mamy I. Ezdr. 1, 1; i nie zbywało na 
Chaldejczykach, którzy przyjęli religią żydowską. Po 
przyjściu zaś Chrystusa to się nawrócenie pogan wy­
pełniło, gdy pełność narodów weszła, jak  powiada ś. 
Paweł Rzym. 11, 25.—Zaprawdę fałsz. Bogów fałszy­
wych mieli, którzy im dopomódz nie mogli. Powiedzą 
to nauczeni nieszczęściem i doświadczeniem.

20. Iza li uczyni sobie człowiek bogi? Czyż wypada 
lub przystoi żeby człowiek czynił sobie bogów? jakby 
rzekł: W żaden sposób nie wypada.

1 6 . Oto ia poślę w ie le  ryb itw ów , m ów i Pan, y  
będą ie łow ić: a potym  poślę im  łow ców  m nogich , 
y będą ie  łow ić b każdćy góry , y  z każdego pagór­
ka, y  z iask iń  sk a ln ych .

1 7 . Bo oczy moie nadew szem i drogam i ich: n ie  
zata iły  s ię  od oblicza m ego, y  nie była zak ry ła  
niepraw ość ich  od oczn m oich.

1 8 .  Y oddam naprzód dw oiak ie n iepraw ości y  
grzechy ich : iż sp lu gaw ili z iem ię m oię trupami 
bałwanów sw oich; y obrzydlościam i sw em i napeł­
n ili dziedzictw o m oie.

1 9 . P an ie  mocy m oia, y silo  m oia, y  ucieczko  
moia w dzień utrapien ia: do c ieb ie przyda narodo­
w ie od kończyn ziem ie , y rzekną: Zaprawdę fałsz 
odziedziczyli byli oycow ie n aszy , m arność która im  
nie pom ogła.

2 0 .  Iza li uczyni sobie człow iek bogi, a oni -nie 
są  bogowie?

2 1 .  Przetoż oto ia  pokażę im tym  razem , po­
każę im  rękę m oię, y  moc m oię: y  doznaia że i-  
m ię m oie Pan.

R O Z D Z I A Ł  17.
ńązaniu do bałwochwalstwa , i t. d.

1 . G rzech Judzki napisano piórem żelaznym  na 
paznogciu d iam entow ym , wyrzniono na szćrokości 
serca ic h ,  y  na rogach ołtarzów ich .

2 . Gdy w spom nią synow ie ich na ołtarze sw oie, 
y na g a ie  sw oie, y n a  drzewa ga lęz iste  na górach  
w ysok ich ,

3 . ofiarując w polu: silę  tw oię y  w szytk ie  skar-
21. Pokażę im rękę moję. Potęgę moję, cudownie ich

wybawiając i nawracając do siebie.
R. 17.—  I. Napisano. Wyryto. — Piórem Żelaznem. 

(rylcem). Starożytni bowiem pisali nie piórem, lecz ryl­
cem na tablicach nawoskowauycb.— Na paznogciu dya- 
mentowym. Na tabliczce dyamentowej, k tóra  się zo­
wie paznogeiem, z powodu połysku ł lekkości. Poka­
zuje więc, że grzech Żydów jest prawie niezmazalny, 
i dla tego muszą być karani. Sancbez przez grzech, ro­
zumie bałwana, przez paznogiec dyamentowy, perłę 
zamkniętą w obrączce; przez szerokość serca, blaszkę 
zawieszoną na szyi i spadającą aż do serca, na którśj 
były wyryte wyobrażenia bałwanów. — N a  szerokości 
serca. Oznacza, że na tablicach serca jes t głęboko wy­
ryta miłość bałwanów.— I  na rogach ołtarzów. Mówi 
się, iż grzech bałwochwalców jest napisany na rogach 
ołtarzów, dla tego że rogi ołtarzów były zbroczone 
krwią ofiar, które zabijano na cześć bałwanów; pokra­
piali bowiem krwią rogi ołtarza, tak jak  w ofiarach 
które się czyniły prawdziwemu Bogn. P. Exod. 29, 12, 
i Lewit. 4, 7 i 18. Albo dla tego, że na rogach ołta­
rzy zapisywać zwykli imiona bałwanów, i symbola, a l­
bo wyobrażenia, którym tam składano ofiary, jak  to 
znalazł w Atenach ś. Paweł na ołtarzu jednym napi­
sane: B ogu nieznajomemu, Dzieje Ap. 17, 23,

2. G dy icspomnią. Synowie, gdy wspomną na grze­
chy ojców, to jest żeby je  naśladować składając ofiary 
bałwanom i tak wypełnić miarę grzechów, po którćj 
wypełnieniu postanowiłem wykonać pomstę; natenczas 
wszystko twoje o Judeo, oddam nieprzyjaciołom, i ty 
zostaniesz zupełnie spustoszona.— Gaje swoje. W k tó­
rych składali ofiary bałwanom.

3. Ofiarując w polu. Złączyć należy z tćm co poprze-
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om nes thesauros tuos in direptionem  dabo, e x c e l­
sa tua propter peccata in un iversis finibus tu is .

4 ’ Et relinqueris so la  ab hereditate tu a , quam  
dedi tib i, e t servire te  faciam  in im ic is  tu is in 
terra, quam ignoras, quoniam  ignem  su ccen d isti in 
furore m eo, usque in aeternum  ardebit.

5. Haec d ic it Dom inus: M aledictus hom o, qui 
confidit in  hom ine, et ponit carnem  brachium  suum , 
e t a Domino reced it cor ejus. (Isai.  30, 2).

6 . E rit en im  quasi m yricae in deserto , e t non 
v id eb it, cum ven er it bonum , sed habitabit in s ic ­
c ita te  in deserto, iu terra  sa lsu g in is  et in h a b ita ­
bili . (Infr. 48, 6).

7 . B en ed iciu s v ir , qui confidit in D om ino, et 
er it D om iuus fiducia ejus.

8 .  Et er it quasi lign u m , quod transp lantatur su ­
per aquas, quod ad hum orem  m ittit rad ices su as, 
e t non tim eb it, cum  ven erit aestu s. Et er it folium  
ejus v ir id e, e t in  tem pore s ic c ita tis  non erit so l­
lic itu m , nec aliquando d esin et facere fructum . 
(Psal. 1. 3).

9 .  Pravum  est cor om nium , et in scru tab ile: quis 
cognoscet illud?

1 0 . Ego D om inus scrutans cor, e t probans ren es, 
qui do un icu ique ju x ta  viam  suam et juxta fructum  
adinventionum  suarum . (Ps.  7 , 10. Apoc.2 , 23).

1 1 .  P erdrix fo v it, quae non peperit; fe c it  d iv i­
t ia s , e t non in  judicio- in  dim idio dierum  suorum  
derelinquet ea s , e t in  novissim o suo er it in sip ien s.

1 2 . Solium  gloriae a ltitu d in is a p r in c ip io , lo- 
cns sa n ctifica tion is nostrae;

1 3 . E xspectatio  Israe l, D om ine: om nes, qui te 
d erelinquunt, con fundentur, recedentes a te ,  in ter­
ra scribentur, quoniam  dereliquerunt venam  aqua­
rum v iven tium , Dom inum .
dza, gdy wspomną synowie ich ofiarując w polu.—S i­
łę. Dostatki i bogactwa.— W yżyny twoje. Świątynie i
ołtarze twoicb bałwanów.

4. I  zostawiona będziesz sama. Pozbawiona dziedzi­
ctwa twojego. Pagnimis i inni z hebrajskiego przekła­
dają, i  będzie tobie odpuszczenie od dziedzictica twego, 
które słowo tak  tłumaczą: Ponieważ rozkazałem tobie, 
abyś co siódmy rok dawał odpoczynek ziemi, Lew. 25, 
4, a nie czyniłeś tego, przeto sprawię iżbyś zmuszony 
to czynił, i przez czas dłuższy.—Ogień. Gniewu moje­
go.—Zapaliła. Mnóstwem grzechów.

5. K tóry u fa  w człowieku. Jako w Bogu, albo więcej 
niż w Bogu.—Ciało. Człowieka cielesnego, nieudolne­
go, albowiem wszelkie ciało trawa, Iz. 40, 6.—Kamie 
swoje. Moc swoję w której ufa. Mówi to dla tego, że 
Żydzi pogardziwszy Boga, ufali w Egipczykach, jak  
Iz. 31, 3; E gipt człowiek a nie Bóg; ikon ie  ich ciało, 
a nie duch.

6. Będzie jako  wrzos na puszczy. Oznacza że ten 
kto ufa w człowieku, będzie bezpłodnym i suchym, to 
jest, żadnego powodzenia mieć nie będzie.—N ie ujrzy. 
Nie doświadczy, nie dozna, nie będzie miał uczęstni- 
ctwa.—Gdy przyjdzie dobre. To jest. deszcz, jak  wi­
dać z tego co następuje.— Ale będzie mieszkał ic su­
chości na  puszczy. Deszcz spadając na innych na nich 
spadać nie będzie, ani na ich pola; lecz będą w 
największem spustoszeniu, suchości i niedostatku dóbr 
wszelkich.—-W  ziemi słonej. K tóra z powodu soli, któ­
rą jest przesiękła, jest nieurodzajną.

by tw oie dam na rozchw ycen ie, w yżyny tw o ie  dla  
grzechów  po w szech granicach twoich.

4 . Y zostaw iona będziesz sam a od dziedzictw a  
tw ego którem ci dal, y  dam c ię  w n iew olą n iep rzy ­
jaciołom  tw oim  w ziem i którey n ie znasz: iż e ś  za­
paliła ogień w zapalczyw ości m oićy , aż na w iek i 
gorzćć będzie.

5. To m ów i Pan: P rzek lęty  człow iek, który ufa 
w człow ieku , y  kładzie c ia ło  za ram ię sw oie, a 
od Pana odstępnie serce iego .

6 .  Bo będzie iako wrzos na pusczy , a n ie  uy- 
źrzy gdy przydzie dobre: a le  będzie m ieszkał w su­
ch ości na pu sczy , w ziem i s lon ey , y  n iem ieszk a l­
n y -

7 . B łogosław iony m ąż, k lóry  ufa w Panu, y  bę- 
dzie Pan ufaniem  iego .

8 .  Y będzie iako drzewo, k tóre przesadzaią nad  
w odam i, które ku w ilgotności rozpuscza korzenie  
sw oie, a n ie  będzie s ię  bało, gdy przydzie gorą­
co, y  będzie liś c ie  iego z ie lon e, a czasu su ch ości  
nie będzie s ię  frasow ać, y  n igd y  nie p rzestan ie  
czyn ić  ow ocu.

9 . Z aw iłe ie s t  serce w szytk ich  y n iew ybadane: 
kto ie  pozna?

1 0 . Ja  Pan badaiący serca , y  doznaw aiący n e ­
rek , który da ię  każdem u w ed ług drogi ieg o , y  w e­
dług owocu w ynalazków  iego.

1 1 .  K uropatwa nasiedziała czego nie zu iosła; ze­
brał bogactw a, a n iesp raw ied liw ie; w po łow icy  dni 
sw oich  opuści ie , a na ostatku  swoim  będzie g łup im .

1 2 . S to lica  ch w a ły  w ysokości z początku, m ie y ­
sce  pośw ięcen iac naszego.

1 3 . O czekiw anie Izraela P an ie: w szyscy  którzy
cię opusczaią , zaw stydzen i będą, którzy cię odstę- 
p u ią , na ziem i napisani będą, iż  op uścili ży łę  
wód żyw iący ch  Pana.

9. Zawiłe jes t serce wszystkich. Zapobiega zarzuto­
wi żeby kto nie sądził, że się Bóg może ukrywać w 
tym, w kim kto ufa, w Deonie, albo w ludziach. P . W.

10. IYtdług drogi jego. Jak  zasługują jego uczyn­
ki.— I  według owocu. Powtórzenie tegoż samego zdania.

11. Kuropatwa nasiedziała. Arystoteles, Teofrastus, 
Pliniusz i inni fizycy podają, że kuropatwa drugiej ku­
ropatwy, to jest cudze jaja kradnie, na nich siada i 
wysiaduje pisklęta, które gdy podrosną i usłyszą głos 
przywłaścicielki, od niej, jako od cudzej odlatują, i u- 
dają się do prawdziwej matki. To samo, powiada prorok, 
ma się stać z Żydami, którzy nagromadzili bogactw, 
niesprawiedliwie, przez lichwę, lub zdzierstwo.— W  
połowicy dni swoich. Wprzód nim ich użyją, utracą 
je .— A  na ostatku swoim będzie głupim. Pokaże się 
głupim, który przywłaszcza cudze rzeczy.

12. Stolica chwały. Jest okrzyk proroka. My. powia­
da, nie w człowieku ufamy, nie idziemy za obcą ku­
ropatwą jako cudze pisklęta, ani jako kuropatwa wy­
siadujemy obce jaja: lecz w samym Bogu ufamy, i na­
szą ucieczką jest chwalebna i wyniosła jego stolica, 
która była od nastania wieczności. Albo sens jest: miej­
scem naszej czci nie są wyżyny i gaje, lecz ów ko­
ścioł wspaniały od Ciebie samego, o Boże, już od cza­
sów Salomonowych na ten cel przeznaczony.

13. Oczekiwanie Izraela. O Panie, w którym Izrael 
pokłada nadzieję i ufa.—Ara ziemi napisani będą. Bę­
dą przypisani i zaliczeni do tych, którzy po ziemska 
czują, albo zginie ich imię i sława, jak  się niszczy pi-
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1 4 . Sana m e , D om ine, e t  sa n a tor: salvum  me 
fa c , e t sa lvus ero , quoniam laus m ea tu es. s

1 5 . E cce , ip si dicunt ad me: Ubi e s t verbum
Dom ini? ven ia t.

1 6 . E t ego nou sum  turbatus, te pastorem  s e ­
quens: et diem  hom inis non desideravi, tu sc is .
Q,uod egressum  e s t  de lab iis m eis, rectum  in  con­
spectu  tuo fu it.

1 7 . Non sis  tu m ihi form idini: spes m ea tu  in 
die affliction is.

1 8 . C onfundantur, qui me persequuntur, e t non  
confundar ego: paveant i l l i ,  et non paveam  ego: in ­
duc super eos d iem  a fflic tio n is, e t d u p lic i con tr i­
tione contere eos.

1 9 .  H aec d ic it  D om inus ad m e: V ade, e t  sta  
in  porta filiorum  populi, per quam  ingrediuntur  
reges Juda e t egred iuntur, e t  in  cu n ctis portis 
Jerusalem ,

2 0 .  e t  dices ad eos: Audite verbum  D om ini, re ­
ges Juda et om nis Juda, cunctique habitatores Je­
rusalem , qui in gred im in i per portas ista s .

2 1 .  H aec d ic it  Dom inus: C ustodite anim as ve­
stras, et no lite  portare pondera in  die sabbati, 
nec in feratis per portas Jerusalem .

2 2 .  Et n o lite  ejicere onera de dom ibus vestr is  
in  die sabbati, e t om ne opus non fa cietis: sa n cti­
ficate diem  sa b b ati, s icu t praecepi patribus vestr is .

2 3 .  E t non au dierunt, nec in clin averu n t aurem  
suam ; sed induraverunt cervicem  suam , ne au d i­
rent m e, e t ne accip eren t d isc ip lin am .

2 4 .  Et erit: s i  audieritis m e, d ic it  D om inus, u t 
non inferatis onera per portas c iv ita t is  hujus in  
die sabbati, e t  s i sa n ctificaver itis diem  sabbati, 
ne fac ia tis  in  eo om ne opus:

I

2 5 . ingred ien tu r per portas c iv ita t is  hujus re­
ges et pr inc ipes, sedentes super solium  D avid, et 
ascendentes in curribus e t  eq u is, ip si e t  principes  
eorum , v ir i Juda, et habitatores Jeru sa lem , e t h a ­
bitabitur c iv ita s  haec in  sem piternum .
smo które się formuje na piasku. — Żyłę wód żyw ią­
cych. Boga który jes t źródłem nieustającem dóbr wszel­
kich.

14. Zlecz mię, Panie. Nie prosi żeby być uzdrowio­
nym od grzechu, lecz od potwarzy i boleści, których 
z powodu ich doznawał. — Boś ty  je s t chwała moja. 
Ty jesteś, Panie, w którym się chlubić zwykłem; lubo 
się naśmiewają ze mnie Żydzi, że służę tobie, którego 
oni odrzucają.

15. Gdzież jes t słowo Pańskie? Gdzież jest to zło 
które przepowiadasz? Że mają przyjść Chaldejczycy i 
t- d., nie wierzymy ani się ich boimy, gdyż dadzą nam 
pomoc Egipczycy.

16. N ie strwożyłem się. Chociaż się oni naśmiewają 
1 najgrawają.—Ciebie pasterza naśladując. To jest, jak  
mamy w hebrajskim, nie uchyliłem się żeby być pa­
sterzem po tobie, nie odrzuciłem urzędu proroka, któ­
ry na mnie włożyłeś iżbym był pasterzem po tobie,

ugim Po tobie, zastępującym twoję osobę; albo, abym 
według twojego przepisu i idąc w twoje ślady, pasł i 
Rządził lud twój Izraelski. — I  dnia człowieczego nie 
żądałem. Nie pragnąłem pomyślności ludzkiej.—Co wy-

Bib. St. Test. T. I I I .

1 4 . Zlecz m ię P an ie , a zleczon będę: zbaw m ię , 
a zbawion będę, boś ty ie s t  chw ała moia.

1 5 . Oto ci m ów ią  do m nie: Gdzież ie s t  słow o
Pafiskie? n iech  przydzie,

1 6 . A ia  n ie strw ożyłem  się  c ieb ie , pasterza na- 
ślad u iąc: y  dnia człow ieczego n ie żąd ałem , ty  w ićsz . 
Co w yszło  z u st m oich , dobre było przed ob liczem  
tw oim .

1 7 .  N ie bądżże mi ty  na strach , uadzieia m oia  
ty  w dzieri u trap ien ia .

1 8 .  N iech  s ię  zaw stydzą, którzy m ię prześladu- 
ią ,  a  n iech  s ię  ia  n ie  zaw stydzę: n iech  się  oni lę -  
k aią , a ia  n iech  s ię  nie lękam : p r z y # e d ż  na nie  
dzień u c isk u , a  dw oiakim  skruszeniem  skrusz ie .

1 9 . To m ów i Pan do m nie: Id ź , a  stań  w bra­
m ie synów  ludu, którą w chodzą królow ie Judzcy  
y w ych odzą , y  w e w szytk ich  bram ach Jeruzalem ,

2 0 .  y  rzeczesz do n ich : S łu ch aycie  słow a P ań sk iego  
królow ie Judzcy , y  w szytek  Juda, y  w szyscy  ob yw a­
tele Jerozo lim scy , którzy w chodzicie bramami te m i.

2 1 .  To m ów i Pan: S trzeżcie dusz w aszych , a 
nie d żw igaycie  brzem ion w dzień sobotni, an i w n o ­
śc ie  bramami Jerozolim skiem i.

2 2 .  N ie w y n o śc ie  te.ż brzem ion z domów w aszych  
w dzień sobotni, an i żadnćy roboty n ie  b ędziecie  
czynie: św ięćc ie  dzień  sobotni, iakom  rozkazał o y -  
com w aszym .

2 3 .  A n ie s łu c h a li, an i n a c h y lili  ucha sw ego; 
ale zatw ardzili kark sw óy, aby m ię n ie s łu c h a li,  
ani prziym ow ali ćw iczen ia .

2 4 .  Y będzie: ie ś li  m ię słu ch ać będziecie, m ó­
wi P an , że n ie będziecie w nośić brzemion bram a­
m i m iasta  tego w  dzień sobotni, a ie ś li  ś w ię c ić  
będziecie dzień sobotn i, żeb yśc ie  w eń nie Czynili 
żadney roboty:

2 5 .  w chodzić będą bramami m iasta' tego  k ró lo ­
w ie y  k sią żęta  sied zące na s to lic y  D aw idow ey , 
w siada iące na w ozy y  na kon ie , sam i y  książęta  
ich , m ężow ie Ju dzcy  y  obyw atele Jerozolim scy , a  
będzie m ieszkane to m iasto na w iek i.
szło z  ust moich. Ty wiesz, że wszystko co tylko mnie 
podałeś i com tylko powiedział, było prawdziwem i 
słusznem.

17. N ie bądżże ty  mi na strach. Do niczego się nie 
poczuwam, przez cobym się miał ciebie lękać, i dosyć 
mnie tego; albowiem w tobie tylko samym nadzieję 
moję pokładam, zwłaszcza gdy mnie napastują prze­
ciwności, o wszystko inne niedbam.

18. Niech się zawstydzą. Postrzegłszy się, że się za­
wiedli w swojóm mniemaniu, gdy ufali, iż się wszystko 
nie spełni, com przepowiadał. — Dwojakiem skrusze­
niem. W ieloraką porażką i utrapieniem, iżby doświad­
czyli że to jest praw dą com im przepowiedział.

19. S tań  w bramie. W bramie najbardziej uczęszcza­
nej, królewskiśj, do której się schodzić zwykli książę­
ta i przedniejsi obywatele dla sądzenia spraw.

21. Strzeżcie dusz waszych. Od grzechu.
25. Królowie i  książęta. Dam wam królów z rodu 

Dawidowego, i będę zachowywał przymierze, które z 
nim zawarłem. Psal. 131, 11, i II. Król. 7,12.—N a w o ­
zy  i  na konie. Opływających w pokój, chwałę i wszel­
ką pomyślność; wozy bowiem i konie są chwałą królów.

24
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2 6 .  E t ven ien t de c iv ita tib u s Juda, e t  de c ir ­

cu itu  Jerusa lem , et de terra B enjam in , et de cam ­
p estr ib u s, e t  de m ontuosis, e t ab au stro , portan­
te s  holocaustum  e t  v ic tim am , e t sacrificium  et thus, 
e t  in feren t oblationem  in domum  D om in i.

2 7 .  S i au tem  non au d ieritis m e, u t san ctifice­
t is  d iem  sabbati, e t ne portetis onus, e t ne in fe ­
ratis per portas Jerusalem  in  d ie sabbati: su ccen ­
dam  ign em  in  portis e ju s, e t devorabit domos J e ­
ru sa lem , e t  non ex tin gu e tu r .

2 6 .  Y będą przychodzić z m iast Ju d zk ich , y  z 
okolice Jeruzalem , y  z z iem ie  B en iam in , y  z pól, 
y  z gó r , y  z południa , przynosząc ca łop a len ie , y  

| ofiarę, y  ob ia tę , y  kadzidło, y  w niosą ofiarę do do­
m u P ańsk iego .

2 7 .  A ie ś li  m ię s łu ch ać  n ie  b ę d ziec ie , ab yście  
; św ię c ili  dzień sobotn i, a  n ie dźw igali brzem ion,

ani ich  w nosili bramami Jerozolim skiem i w dzień  
sobotni: zapalę ogień w  bramach iego , y  pożrze
dom y Jerozolim sk ie, a n ie  będzie ugaszon y .

Wykład l^ J .  Wujka.—Roz. 17. w. 9. Zawiłe jest serce. Źle heretycy z tych słów dowodzą błędu swego, 
ucząc iż wftlrystko co człowiek czyni jest grzech. Bo to u Jerem iasza Cor pravum, nie rozumie się serce złe 
albo pomazane grzechem, ale chytre i trudne do wyrozumienia, także i słowo żydowskie i greckie QitSiiaxagSiu, 
jako ŁXX przełożyli, znaczy serce głębokie. Co się zgadza z tem co przydaje: I nie wybadane. A chociażbyśmy 
sercem złem nazwali, tedy to mamy rozumieć jakoby rzekł, serce skłonne z natury skażonej do złego, i z nie­
go grzechy pochodzą jako mówi Pan Chrystus Mat. 1, 5. A wszakże ta skłonność do grzechu nie jes t właśnie 
grzechem, jako masz Gen. 8, v. 21. Naostatek mówi tu prorok o grzesznych, których serce jest złe i nieczy­
ste, ale o sprawiedliwych inaczej mówi, Mat. 5. Błogosławieni czystego serca i 1 Tim. 1, i w Dzie. 15. Prze­
toż żadnym sposobem heretycy ztąd nie dowiodą swojego błędu sprośnego.

C A P U T  XVIII. R O Z D Z I A Ł  18.
O wszechmocy Bożej, zatwardziałości Żydów, sprzysiężeniu się przeciwko

Jeremiaszoivi, i  t. d.

1 .  V erbum , quod factum  est ad Jerem iam  a D o­
m ino, d icen s:

2 .  Su rge, e t  descende in  dom um  figu li, et ibi 
au d ies verba m ea.

3 . E t descendi in  dom um  fig u li, e t  e c c e , ipse 
faciebat opus super rotam .

4 . Et d issipatum  est v a s , quod ipse faciebat e lu ­
to m anibus su is , conversusque fec it illud  vas a l­
teru m , s icu t p lacuerat in  ocu lis ejus, ut faceret.

5 .  E t fa ctu m  est verbum  D om in i ad m e, d icens:
6 .  N um quid, sicu t figu lus is te , non potero vo ­

bis fa cere , dom us Israel? a it D om inus: ecc e , s i ­
cu t lu tu m  in  m anu figu li s ic  vos in inanu m ea, 
domus Israe l. (Isai. 45, 9. Rom. 9, 20).

7 . R epente loquar adversum  gen tem  et adver­
su s regnum , u t erad icem , e t destruam , e t disper­
dam  illud . (Supr. 1, 10).

8 . S i p oen iten tiam  eger it gen s i l la  a m alo suo,
quod locu tu s sum adversus eam , agam  e t  ego poe­
n iten tiam  super m alo, quod co g ita v i, u t facerem  ei.

9 .  E t subito loquar de gen te  et de regno, u t 
aedificem  et plantem  illu d .

1 0 .  S i fecerit m alum  in  ocu lis m eis, ut non a u ­
d iat vocem  m eam , poen iten tiam  agam  super bono, 
quod locu tus sum , u t facerem  e i .

1 1 .  N unc ergo d ic viro Juda e t habitatoribus
Jerusa lem , d icens: H aec d ic it D om inus: E cce , ego 
fingo contra vos m alum , et cogito  contra vos co-

1. Siow o, które się  sta ło  do Jerem iasza od P a ­
na, rzekąc:

2 . W stań , a  w stąp do domu garncarzow ego, a 
tam  u sły szy sz  słow a m oie.

3 . Y zstąp iłem  do domu garncarzow ego, a oto 
ou robił robotę na k o le.

4 . Y skaziło  s ię  n a czy n ie , które on czyn ił z g l i ­
ny rękom a sw em i, a w róciw szy się  u czyn ił z n ie ­
go insze n aczyn ie , iako s ię  w oczach iego  podo­
bało, aby uczyn ił.

5 . Y stało  się  słowo Pańsk ie do m n ie , m ów iąc:
6 . Izali iako ten garncarz n ie m ogę wam  u czy ­

n ić  dom ie Izraelski? m ów i P an: oto iako g lin a
w rękach garncarzow ych, tak eście  w y  w  ręce m o­
ić y  dom ie Izraelsk i.

7 .  N ag le  rzekę przeciw  narodowi, y  przeciw  kró­
le stw u , abych  ie  w ykorzen ił, zepsow ał, y  zagubił.

8 . Jeś li żałow ać będzie on naród za złość sw o­
ię ,  którą m ów ił przeciw ko n iem u, i ia  żałow ać bę­
dę ziego , którem  mu m y ślil  uczynić.

9 . Y n a g le  rzekę o narodzie y  o k ró lestw ie , że-  
bych ie zbudował y  osadził.

1 0 . J e ś li uczyni z łość przed oczym a n iem i, że 
nie będzie słuchać g łosu  m ego, będzie m i żal do­
bra, którem rzeki u czyn ić  mu.

1 1 .  Przetoż teraz m ów m ężow i, y  obyw atelóm
Jeruzalem , rzekąc: To m ówi Pan: Oto ia tworzę
przeciw  w am  z le , y  m yślę  przeciw  w am  m yśl:

26. I  będą przychodzić. Jerozolima będzie kwitnęła, Wydam wyrok, iżby byli wykorzenieni, i zaraz się stanie,
i kościoł będzie bardzo uczęszczany. 8. I  ja  żałować będę złego. Odmienię wyrok, zanie-

27. Zapalę. Przez Nabuzordama i Chaldejczyków. c' iam zamiaru, który miałem, żeby ich wykorzenić. Mó- 
„  , „ „ . r . , • t , ,  w io  Bogu jako o człowieku, tak Genez. 6,6: Zal muR. 1 8 .-2 .  Usłyszysz słowa moje. Podam tobie co } , . ?  J czlowieka n ’a ziemL

masz mówić. -11. Tworzę. Przyrządzam, przygotowuję. Stosuje mo-
7. Nagle. Gdy się najmnićj tego spodziewają.—Rzekę, wę do garncarza, o którym tylko co mówił.
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g ita tion em : revertatu r unusquisque a via  sua ina- 
la, et d ir ig ite  v ia s vestras et stu d ia  vestra. (Infr.  
25, 5. Joann. 3, 9).

1 2 . Qui dixerunt: D esperavim us; post cog ita tio ­
nes enim  n ostras ib im us, et unusquisque prav ita ­
tem cordis su i m ali faciem u s.

1 3 .  Ideo haec d ic it D om inus: Interrogate g e n ­
tes: Quis au d iv it ta lia  horrib ilia , quae fe c it  n im is  
virgo Israel?

1 4 .  N um quid deficiet de petra agri n ix  Libani? 
aut eve lli possunt aquae erum pentes fr ig idae et 
defluentes?

1 5 .  Quia ob litu s est m ei populus m eus, frustra  
libantes et im p in gen tes in  v iis  su is ,  iu sem itis  sa e ­
cu li, u t am bularent per eas in  itinere non trito:

1 6 . ut fieret terra eorum in desolation em , et in  
sibilum  sem piternum : om n is, qui praeterierit per 
eam , ob stu pescet, et m ovebit cap ut suum . (Infr.  
19, 8).

1 7 . S icu t ven tu s urens dispergam  eos coram in i­
mico: dorsum e t  non faciem  ostendam  eis  in die 
perditionis eorum .

1 8 .  E t d ixerunt: V enite, et cogitem us contra Je- 
rem iam  cogitationes: non enim  perib it le x  a  sacerdo­
te , neque con silium  a sap ien te , n ec  serm o a prophe­
ta: ven ite , e t percutiam us eum  lin g u a , et non a t­
tendam us ad universos serm ones ejus.

1 9 . A ttend e, D om ine, ad m e , e t audi vocem  ad­
versariorum  m eorum .

2 0 .  N um quid redditur pro bono m alum , quia fo­
derunt foveam  anim ae meae? R ecordare, quod s te ­
terim in  con spectu  tu o , ut loquerer pro eis bonum, 
et averterem  indignationem  tuam  ab e is .

12. Zwątpiliśmy. Już po wszystkiem, nie możemy za­
niechać i opuścić niegodziwych rozkoszy i zwyczajów.— 
Bo za myślami naszemi pójdziemy. Będziemy się trzy­
mali przedsięwziętego sposobu życia, dokonamy zło, któ­
reśmy zamierzyli.—Nieprawość serca swego. Pójdziemy 
za skłonnościami zatwardziałego serca naszego.

13. Takie straszne rzeczy. Kto słyszał żeby jaki na­
ród uczynił rzecz tak sprośną, jak ą  uczyniła niegdyś 
panna Izraelska, dzisiaj bezwstydna nierządnica?

14. Iza li ustaje z  skaty polnej śnieg L ibanu? To 
jest, ze skał Libańskich śnieg? Libanem bowiem zowie 
pole, jakby rzekł: nie ustanie.—Albo mogąli być wytra­
cone. To jest, wyczerpane: rozumieć należy, jako mię 
nie zabraknie tym, którzy mnie czczą, tak lud mój nie 
powinien był mnie zapomnieć, a jednak opuścił mię, któ­
ry jestem źródłem niewyczerpanem wody żywej, a wy­
kopał sobie studnie, studnie rozwalone, które nie mo­
gą wody zatrzymać. P . wyżej r. 2, 13, i r .  17, 13. Z he­
brajskiego sens tego wiersza jest taki: kto będzie tak 
głupi, żeby chciał zaniechać drogi równej dla dróg o- 
strych i usłanych śniegiem, albo iżby chciał pić wodę 
zepsutą i zamarzłą, zamiast wytryskującśj i żywćj; a je ­
dnak uczynił to lud mój, gdy zapomniawszy o mnie, 
przystał do bałwanów.

15. I ż  mię... zapomniał. A jednak zapomniał i opu­
ścił mię, jakeśmy tylko co rzekli. — Próżno ofiarując. 
Ofiarując bałwanom bez żadnej korzyści, owszem ze 
szkodą.— Potykając się po drogach swych. Odstępując 
“ r°g dawnych ojców' swoich, i wchodząc na drogi nowe 
jeszcze nie u ta rte .—Po ścieszkach wielcu. Drogami da- 
wnemi.

16. Aby była. W skutek czego ziemia ich będzie spu-

niech  siq naw róci każdy z drogi sw ey z lo ś liw ey , 
a prostuycie drogi w asze, y  spraw y w asze.

1 2 .  Którzy rzek li: Z w ątpiliśm y; bo za m yślam i 
naszem i p óydziem y, a każdy n iepraw ość serca sw e ­
go złego czyn ić będziem y.

1 3 .  Przetóż to mówi Pan: P y tayc ie  narodów: 
Kto s ly c h a ł tak ie straszne rzeczy , które czyn iła  
nazbyt panna Izraelska?

1 4 .  Izali u s ta ie  z sk a ły  polney śn ieg  Libanu? 
abo m ogąli bydź w ytracone w ody w yn ikające z i ­
m ne, y  śc iek a iące?

1 5 . Iż  m ię  lud móy zapom niał, próżno oflaru- 
iąc , y  po tyk a iąc s ię  po drogach sw ych , po śc ieżk ach  
w iek u , aby chodzili po n ich  gościńcem  nie u tartym :

1 6 .  aby b y ła  ziem ia ich spustoszen iem , y  ś w i­
stan iem  w ieczn ym : każdy kto póydzie przez n ię ,  
zdum ieie s ię ,  y  będzie ch w iał g łow ą sw oią .

1 7 . Jako w ia tr  palący rozm iecę ie  przed n ie ­
przyjacielem : ty ł  a n ie twarz ukażę im  w dzień  
ich  zatracenia.

1 8 .  Y rzekli: P ód źcie, a w ym yślm y  na Jerem ia­
sza m yśli: bo n ie  zg in ie zakon od kap łana, an i 
rada od m ądrego, ani słowo od proroka: pódźcie , 
a ub iiem  go ięzyk iem , a n iedbaym y na w szytk ie  
m ow y iego.

1 9 .  P iln u y  m ię P an ie, a posłuchay głosu prze­
ciw ników  m oich .

2 0 .  Izali oddaw aią złe za dobre, że w ykopali 
dół duszy m oićy? W spom ni żem  sta ł przed oczym a  
tw em i, żebych m ów ił za n im i dobrze, y  odw rócił 
od n ich  rozgniew anie tw oie.

stoszona.— I  świstaniem. Wzgardzoną.— Będzie chwiał 
głową. Chwiać głową znaczy tu  naśmiewać się i okazy­
wać pogardę. Je s t powtórzenie tegoż samego zdania.

17. W iatr palący. W hebr. jest, guadim. W iatr k tó­
ry wieje od wschodu. P atrz  co się rzekło Job. 15, 2. 
Sens jest: jako wiatr wschodni, który bywa zwykle 
gwałtowny i gorący, wypala zboże, i rozprasza plewy; 
tak ja  was wysuszę i rozproszę jako plewy przed nie- 
przyjaciołami waszymi.— Tył a nie twarz. Będę od nich 
odwrócony, nie będę miłościwy.

18. W ymyślmy. Uczyńmy sprzysiężenie przeciwko 
niemu. — Bo nie zginie zakon. Tłumaczenie zakonu. 
Jakby rzekł: Nie będzie wielkiej straty, gdy zostanie 
zabity Jeremiasz, chociaż, jest mądrym kapłanem i pro­
rokiem; nie zabraknie bowiem innych, którzy będą ła- 
skawiśj i umiarkowaniej niż on postępowali. Albo, za­
bijmy go jak  proroka fałszywego, gdyż powiedział, że 
mają zginąć mędrcy, kapłani, prorocy; bo nie zginą ci 
których Bóg ustanowił. Albo zabijmy go, bo inaczej nie 
zginie zakon, to jest, bo inaczej nie przestanie nauczać 
nas prawa, i nas sztrofować, że my go nie zachowuje­
my, jako kapłan; i dawać rady nam przeciwne, jako 
mędrzec; i zapowiadać nam nieszczęścia, jako prorok.— 
TJbijem go językiem. Zmyślając przeciwko niemu po- 
twarze, i zabijając go jako fałszywego proroka. Inni 
przekładają: Ubijemgo w języku , to jest, nakażem mu 
milczenie.

20. Izali oddawają złe za dobre? Jakby rzekł: Nie, 
bynajmniej; czemu więc mnie oddają złśm za dobre?— 
W ykopali dół. Sporządzili i zastawili na mnie sidła, 
żeby mnie zatracić. — Stał przed oczyma twemi. Mo­
dląc się i prosząc, żebyś odwrócił zło które im groziło.
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2 1 .  Propterea da filios eorum in  fam em , e t  de-1 

duc eos ia  m anus g lad ii: fiant uxores eorum  absque 
l ib e r is , et v iduae, e t v iri earum interficiantur mor-1 
te: juvenes eorum confodiantur gladio in  proelio.

2 2 .  A udiatur clam or de domibus eorum : addu- j 
ces en im  super eos latronem  rep ente, qu ia fode­
runt foveam , ut caperent m e, e t laqueos a b sco n d e - j  
runt pedibus m eis.

2 3 .  Tu au tem , D om ine, sc is  omne consilium  e - ' 
orum adversum  m e in  m ortem : ne propitieris in i­
qu itati eorum , et peccatum  eorum a fa cie  tu a  non 
deleatur: fiant corruentes in conspectu tuo, in  tem ­
pore furoris tu i  abutere e is.

C A P U T  XIX.
O zburzeniu Jerozolimy i

1 . H aec d ic it  D om inus: Vade, e t acc ip e lagun­
culam  figu li testeam  a senioribus populi e t a  s e ­
n ioribus sacerdotum ,

2 . et egredere ad va llem  filii E nnom , quae est 
ju x ta  introitum  portae fic t ilis , e t praedicabis ibi 
verba, quae ego loquar ad te .

3 . Et d ices: Audite verbum D om in i, reges J u ­
da e t  habitatores Jerusalem : haec d ic it D om inus 
exerc itu u m , D eus Israel: E cce, ego inducam  afflic­
tionem  super locum  istu m  ita , u t om nis, qui au ­
d ier it illa m , tinn iant aures ejus, (4. Reg. 21 , 12).

4 . eo quod dereliquerint m e, e t  a lienum  fe ­
cer in t locum  istum : e t  libaverunt in eo diis a l ie ­
n is , quos nescieru nt ipsi e t patres eorum , et re­
ges Juda, e t  rep leverunt locum  istum  sangu ine in - 
nocentum ,

5 . e t aed ificaverunt ex ce lsa  B aalim  ad com bu­
rendos filios suos ign i in  holocaustum  B aa lim , quae 
non praecep i, nec locu tus su m , nec ascenderunt in  
cor m eum .

6 . Propterea. e cc e , d ies v en iu n t, d ic it D om inus, 
e t  non vocabitur am plius locus iste  Topheth et 
va llis  filii E nnom , sed v a llis  occ is io n is .

7 .  E t dissipabo consilium  Juda e t Jerusalem  in  
loco isto , e t  subvertam  eos g lad io  in  conspectu  
inim icorum  snorum , e t  in m anu quaerentium  an i­
m as eorum , et dabo cadavera eorum escam  vola­
tilib u s coe li e t b estiis terrae.

8 .  Et ponam  civ ita tem  hanc in stuporem  e t in
21. Podaj. Podasz, nie jest to bowiem żądza pom­

sty, lecz przepowiednia przyszłej rady.
22. Zbójca. Nabuchodonozora rozumie, który r. 4, 7, 

zowie się łupieżcą narodów.
23. N a śmierć. Żeby mnie śmierć zadać.—N ie bądź 

miłościw. Nie będziesz miłościw.— Pastw się nad ni­
mi. Będziesz się pastwił, karał: rozproszysz ich i zni­
szczysz.

R. 19.— 1. Od starszych ludu. W hebr. jest: i przy­
wiedź z sobą ze starszych ludu.

2. N a dolinę syna Ennom. Patrz co się rzekło wyż. 
r. 7, 31,— Bram y garncarskiej. Tak się nazywała al­
bo dla tego, że przy niej mieszkali garncarze, albo 
iż za tę bramę były wynaszane ułamki naczyń glinia­
nych, tak jak  za obrębem Rzymu widzimy górę Glinia-

2 1 .  Przetóż poday sy n y  ich  do głodu , a  w w iedż  
ie w ręce m iecza: n iech  będą żony ich bez dzieci 
y w dow y, a m ężow ie ich  n iech  zab ic i będą śm ierc ią : 
m łodzieńcy ich  n iech  będą przebici m ieczem  w b itw ie .

2 2 .  N iech  będzie słyszan w rzask z domów ic h :  
przyw iedziesz bow iem  na nie zb óycę n ag le , bo w y ­
kopali dół, aby m ię  u łow ili, y  s id ła  skryli na n o ­
g i m oie.

2 3 .  Ale ty  P an ie w ićsz w szelk ą  radę ich  prze­
ciw ko m nie na śm ierć: n ie badż m iło śc iw  n iepraw o­
śc i ic h , a grzćch  ich  przed obliczem  twoim  niech  w y- 
m azan nie będzie: n iech  będą upadaiący przed o cz y ­
ma tw y m i, czasu gn iew u tw ego pastw  się  nad n im i.

R O Z D Z I A Ł  19.
ucislcu ludu Żydowskiego.

1. To m ów i Pan: Idż, a w e ż m i flaszkę g a rn car­
sk ą  g lin ia n ą  od starszych  ludu, y  od starszych k a ­
płańskich:

2 . y  w ynidź na dolinę syna E unom , która ie s t  
u wiazdu do bram y garncarsk ićy , a  tam obwołasz  
słow a, kfóre ia  do ciebie m ów ić będę.

3 . Y rzeczesz: S łuch aycie słow a Pańskiego kró­
low ie  Ju dzcy , y  obyw atele Jerozolim scy: to  m ów i 
Pan zastępów , B óg Izraelski: Oto ia przyw iodę u- 
c isk  na to m iey sce , tak  iż każdem u, który ji u- 
s ły szy , zabrzm i w uszach iego,

4 . przeto iż  m ię op u ścili, a  to m ieysce  obcym  
u c zyn ili, y  ofiarowali na nim  bogom cu dzym , k tó ­
rych  n ie  znali sam i y  oycow ie ic h , y  królow ie  
Judzcy, y  n apełn ili to m ieysce krw ią n iew in n y ch ,

5 .  y  nabudowali w yżyn  B aa lom , aby p a lili s y ­
ny sw e w ogniu  na całopalenie Baalom , czegom  
n ie  rozkazał, ąni m ów ił, ani w stąp iło  na serce  
m oie.

6 .  Przetóż oto dni przychodzą, mówi P an , że 
nie będą w ięcćy  zw ać m ieysca teg o , Tophet y  do­
lin ą  syna E nnom , ale D oliną zab iiania.

7 .  Y rozproszę radę Judzką y  Jerozolim ską na  
tym  m ieyscu , y  porażę ie  m ieczem  w oczach n ie-  
p rzyiaciół ic h , y  ręką szukaiących  dusze ic h , y  
dam trupy ich  na pokarm ptastw u  pow ietrznem u, 
y  zw ierzow i ziem sk iem u.

8 . Y położę to m iasto zdum ieniem  y  św is ta ­
ną, utworzoną z tego rodzaju ułamków.

3. Zabrzmi w uszach jego. Od boleści i strachu, ja k ­
by rzekł: Tak będą przejęci strachem, jakby słyszeli 
głos najstraszliwszego gromu.

4. Obcym uczynili. Zbezcześcili, poświęcając je b a ł­
wanom. Patrz co się rzekło wyż r. 7, 31.—Krwią nie­
winnych. Gdyż tam ofiarowali syny swoje i  córki"swoje 
czartom, jak  się mówi Psal. 105, 37.

6. Tofet. To się wytłumaczyło r. 7, 32.—Ale doliną  
zabijania. Gdyż tam Żydzi będą pobici przez Chaldej­
czyków.

7. Bozproszę. Zniweczę; sądzili bowiem, że w tem 
miejscu znajdą pomoc od bałwanów; lecz w tem miej­
scu będą pobici.

8. Zdumieniem i  świstaniem. P atrz  wyż. r. 18, 16.
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sib ilu m : om nis, qui praeterierit per eam , obstu­
pescet, e t sib ilab it super un iversa plaga ejus. (Supr. 
18, 16. Infr. 50, 13).

9 . Et cibabo e o s .  carnibus filiórum suorum , et 
carnibus filiarum  suarum , et unusquisque carnem  
am ici sui com edet in  obsidione et in an g u stia , in  
qua concludent eos in im ic i eorum , e t qui quaerunt 
anim as eorum .

1 0 .  Et conteres langunculam  in  ocu lis  virorum , 
qui ibunt tecum ,

1 1 .  et d ices ad eos: H aec d ic it D om inus ex er ­
cituum : Sic conteram  populum istum  et civitatem  
istam , sicu t con teritur vas figu li, quod non potest 
ultra instaurari: et in  Topheth sep elien tu r , eo quod 
non s it  a liu s locus ad sepeliendum .

1 2 .  S ic faciam  loco  h u ic , a it D om inus, et h a ­
bitatoribus ejus, et ponam  civitatem  istam  sicu t  
Topheth.

1 3 . Et erunt dom us Jerusalem  e t  dom us regum  
Juda, sicu t locus T op helh , im m undae: om nes do­
m us, in  quarum dom atibus sacrificaverunt omni 
m ilitiae  coe li, et libaveru nt libam ina d iis  a lien is .

1 4 .  V enit autem  Jerem ias de Topheth, quo m i­
serat eum  D om inus ad prophetandum , e t  s te t it  in  
atrio domus Dom ini, e t  d ix it ad om nem  populum:

1 5 .  Haec d ic it D om inus exercitu um , D eus Israel: 
E cce, ego inducam  super c iv ita tem  h a n c , et super 
om nes urbes ejus un iversa  m ala , quae locu tus sum  
adversum eam , quoniam  induraverunt cervicem  su ­
am , u t non audirent serm ones meos.

C A P U T  XX.
O uwięzieniu Jeremiasza, o jego uwolnieniu

1 . Et audivit Phassur filius Em m er sacerdos, 
qui con stitu tu s erat princeps in domo D om in i, Je- 
rem iam  prophetantem  serm ones istos.

2 . Et percussit P hassur Jerem iam  prophetam , 
et m is it eum in n ervum , quod erat in porta B enja­
min superiori, in domo D om ini.

3 . Cumque illu x is s e t  in crastinum , ed u x it Phas- 
sur Jerem iam  de nervo; et d ix it ad eum  Jerem ias: 
Non Phassur vocabit D om iuus nom en tu um , sed: 
Pavorem  undique.

9.. Mięsem synów ich. Co przedtem także zdarzyło 
Żydom w oblężeniu Samaryi, IV. Król. 6, 28, 29, 

J potśm w oblężeniu Jerozolimy, jak  pisze Józef. FI. 
lib, 7, c 8, de bello Jud.

11. Którego nie może więcej naprawić. To jest ludz­
ka potęga, chociażby mogła Boska, jak  wyż. r. 18, 6. 
lowiada, że on może lud zatracić i odbudować; tak  jak  
garncarz zlepia garnek który był rozbity. Tak Chrystus 
powiada: U ludzi to nie podobno jest: ale u Boga wszyst­
ko jes t podobno. Mat. 19, 26.— W  To fecie pogrzebać je  
oędą. Patrz co się rzekło wyż, r. 7, 32.

12. Jako Tofet. Miejscem męczarni i grobów, jak  
będzie Tofet.

13. Nieczyste. Splugawione trupami umarłych.—N a  
utorych dachach. Dachy bowiem w Judei były u góry 
równe, zlekka tylko pochyłe. Na dachy więc mieli zwy-

nieni: każdy który póydzie przez n ie , -zdum ieie s ię , 
y sw istać będzie nad w szy tk ą  p lagą ieg o .

9 . Y nakarm ię ie  m ięsem  synów  ic h , y  m ięsem  
córek ic h , y  każdy będzie iadl m ięso przyiaciela  
sw ego, w ob lężen iu , y  w u cisku , w którym  ie  ś c i ­
sną ich  n iep rzy iacie le , y  którzy szukaią  dusze 
ich .

1 0 .  Y stłuczesz flaszkę przed oczym a ty ch , k tó ­
rzy póydą z tobą,

1 1 . y  rzeczesz do n ich: To m ówi Pan zastępów : 
Tak stłukę lud  ten , y  to m iasto , iako się  tłucze  
naczyn ie g lin ia n e , którego n ie może w ięcćy  napra­
w ić ; a w T ophecie pogrzebać ie będą, dla tego że 
nie m asz innego m ie y sc a  na pogrzebanie.

1 2 . Tak uczyn ię m iey scu  tem u , m ów i P an , y  
obyw atelom  ieg o , y  położę to m iasto iako To­
pheth.

1 3 .  Y będą domy Jeruzalem , y  dom y królów  
Judzkich , iako m iey sce  Topheth, n ieczyste: w sz y t­
kie doiny, na których dachach ofiarowali wszem u  
woysku n ieb iesk iem u , y  nalew ali m okrych ofiar 
bogom cudzym .

1 4 . Y przyszedł Jerem iasz z T ophelh , gdzie go 
był Pan posłał na prorokowanie, y  stan ą ł w sien i 
domu P ańsk iego , y rzćk ł do wszego ludu:

1 5 . To m ówi Pan zastępów , Bóg Izraelsk i: Oto 
ia  przywiodę na to m ia sto , y na w szytk ie  m iasta  
iego w szytko z łe , którem  m ów ił przeciw  n iem u , 
bo zatw ardzili kark sw ó y , aby nie słu ch a li mów  
m oich .

R O Z D Z I A Ł  20.
i prorokowaniu przeciwko Fassurowi, i t. d.

1 . Y u sły sza ł Phassur syu Em m er kapian, k tó­
ry byl poslauow iouy przednieyszym  w domu P ań ­
sk im , Jerem iasza prorokującego te m ow y.

2 . Y uderzy) Phassur Jerem iasza proroka, y  w sa­
dzi! go do k łody , k tóra była w w yższćy  bram ie 
B en iam inow ćy , w domu Pańskim .

3 . A gdy s ię  rozednialo nazaiutrz, w yw iódł P h a s­
sur Jerem iasza z k iody; y  rzekł do n iego J er e ­
m iasz: N ie  Phassurem  nazwał Pan im ię  tw oie, a le  
strachem  zew sząd .

czaj wstępować, żeby oddać cześć gwiazdom, które tu 
nazywa wojskiem niebieskiem. P. Sofon. 1, 4 i 5.

R. 20.— 1. Przedniejszym ie domu Pańskim. Jednym 
z przełożonych kościoła; rozmaite bowiem były przeło- 
żeństwa w kościele, jako to byli przełożeni nad ofiara­
mi, śpiewakami, i t. d.

2. Uderzył. Pięścią, jak  mniemać należy.— W  wyż­
szej bramie. Wedle bramy, albo od strony bramy.— 
W  domu Pańskim. W ewnątrz przysiouka kościelnego.

3. Nie Fassurem. Jakby rzekł: Zowiesz się Fassurem, 
to jest, rozkoszującym się blaskiem, bohaterem, albo 
książęciem (z hebrajskiego), lecz wkrótce będziesz na­
zwany Strachem. — Strachem zewsząd. W hebr. jest, 
magor, który wyraz strach oznacza. LXX. jednak i Teo- 
docio przekładają wędrującym; Akwila, pielgrzymem; 
Symmachusporwanynvco  wszystko oznacza iżFassur ma
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4 . Quia haec d ic it D om inus: E cce, ego dabo (e j 
in  pavorem , te et om nes am icos tuos, e t corruent 
gladio in im icorum  suorum , e t ocu li tu i videbunt: 
e t  om nem  Judam dabo in m anum  reg is B ab ylon is, 
e t traducet eos in B abylonem , e t percu tiet eos gladio.

5 .  Et dabo universam  substantiam  c iv ita tis  hu­
ju s , e t om nem  laborem  ejus, om neque p retium , et 
cunctos thesauros regum  Juda dabo in m anu in i­
m icorum eorum , et d irip ient eos, et to llen t, et du­
cent in  B abylonem .

6 . Tu au tem , Phassur, e t  om nes habitatores do­
m us tuae ib it is  in cap tiv ita tem , e t in Babylonem  
v en ie s , e t ibi m orieris, ibique sepelieris tu , e t om ­
nes am ici tu i, quibus prophetasti m endacium .

7 . Seduxisti m e, D om ine, et seductus sum : for­
tior me fu is t i ,  e t invalu isti: factus sum in  derisum  
to ta  d ie , om nes su bsannan t m e.

8 . Quia jam  olim  loquor, vociferans in iq u ita tem , 
e t  vastita tem  clam ito , e t  factu s est m ih i serm o  
D oinini in opprobrium, e t in derisum  tota d ie.

9 . E t d ix i: Non recordabor ejus, neque loquar 
ultra in  nom ine i ll iu s , e t factu s est in  corde meo 
quasi ig n is  exaestu an s, claususque in ossibus m eis, 
et d e fec i, ferre non sustinens.

1 0 .  A udivi enim  con tum elias m ultorum , e t ter­
rorem  in c ircu itu : P ersequ im in i, e t  persequam ur 
eum ; ab om nibus v ir is , qui erant pacifici m e i, e t  
custod ientes la tu s m eum : Si quo modo d ecip iatur, 
e t praevaleam us adversus eu m , et consequam ur u l­
tionem  ex  eo.

1 1 . D om inus autem  m ecum  est quasi bellator  
fortis, id c irco , qui persequuntur m e, cad ent, e t 
infirm i eru nt, confundentur veh em enter, quia non 
in te llex eru n t opprobrium sem piternum , quod nun­
quam deleb itur. (Infr. 23, 40).

1 2 . E t tu , Dom ine exercitu u m , probator ju s t i,  
qui vides renes e t cor, v ideam , quaeso, u ltionem  
tuam  ex  eis: tib i en im  revelavi causam  m eam . 
(Supr. 11, 20).

1 3 . C antate D om ino, laudate D om inum , quia l i ­
beravit anim am  pauperis de manu m alorum .

1 4 .  M aledicta d ies, in qua natus sum: d ies , in

być pojmany, uprowadzony do niewoli, i że on z powo­
du swojćj niegodziwości ma być wystawiony i narażony 
na strach i przerażenie. Patrz niż. w. 6.

4. I  wszystkie przyjacioly twoje. To jest którym 
prorokowałeś kłamstwo, jak  się znajduje w. 6, którym 
mówiłeś: Pokój, pokój, gdy nie było pokoju.

7. Zwiodłeś mię Panie. P. W. — Mocniejszyś był 
niźli ja , i  przemogłeś. To jest, gdym się z tobą spie­
rał i walczył, żebyś nie wkładał na mnie obowiązku 
prorokowania, r. 1, 6.

8. Krzycząc złość. Krzycząc przeciwko grzechom i 
zbrodniom, oznajmując grożącą pomstę Bożą.

9. I  rzekłem. Postanowiłem, albo myśliłem sobie.— 
N ie będę go wspominał. Nie będę więcój wspominał tych 
wyroków' i gróźb Bożych, gdyż nic to nie pomoże nie­
dowiarkom, i nic innego nieodniosę tylko naigrawania 
się i wzgardę Tak myślał Jeremiasz zwyciężony po­
wszednią małodusznością.— Imieniem jego. Przybiera­
jąc oną uroczystą formułę: To mówi Pan. — I  była. 
Mowa Pańska. Jako ogień gorejący. Nie mogłem się

4 . Bo oto m ówi Pan: Oto ia dam cię  na strach , 
cieb ie y  w szytk ie  przyiacioły  tw o ie , y  upadną m ie ­
czem  n ieprzyjació ł sw o ich , y  oczy tw óie uyz'rzą: 
y w szyfk iego Judę dam w rękę króla B ab ilońsk iego, 
y przeniesie ie  do B abilonu, y  pozabiia ie m ieczem .

5 . Dam  też  w szytk ę m aiętność m iasta teg o , y  
w szytkę pracę ieg o , y  w szelk ie rzeczy kosztow ne, 
y w szytk ie sk arby królów Judzkich dam w ręk ę  
nieprzyjaciół ic h ,  y  rozchw ycą i e ,  y  zabiorą, y  
zawiozą do B ab ilonu .

6 . A ty  P hassu r, y  w szyscy ob yw ate le domu tego , 
póydziecie w n iew olą: y przydziesz do B abilonu, y  
tam  um rzesz, y  tam  pogrzebion będziesz ty  y  w szyscy  
p rzyiaciele tw o i, którym eś prorokował k łam stw o.

7 . Zwiodłeś m ię P an ie, y  iestem  zw iedzion: m o- 
cn iey szy ś był n iź li ia , y  przem ogłeś: byłem  n a śm ie ­
w iskiem  ca ły  d z ień , w szyscy  się  ze m nie natrząsaia .

8 .  Iź dawno m ów ię krzycząc z ło ść , a głaszam  
spustoszen ie, y  s ta ła  m i się  m ow a Pańska u rą g a ­
niem  i  n aśm iew isk iem  ca ły  dzień .

9 .  Y rzek łem : N ie będę go w sp om inał, an i bę­
dę w ięcey  m ów ił im ien iem  iego , y  by ła  w  sercu  
moim iako ogień  gora iący , y  zaw arty w kościach  
m oich , y  om d la łem , n ie m ogąc zn osić .

1 0 . Bom  s ły sza ł potwarz m n ogich , y  strach w o- 
koło: P rzeszladuycie, a  przeszladuym y go; od w sz y t­
kich m ężów , k tórzy b y li w pokoiu ze m ną, y  strze ­
gą cy  boku m ego: Owa się iako o m y li, y  przem o­
żem y go , y  dostąp iem y pom sty nad nim .

1 1 . Ale Pan ie s t  ze m ną, iako w aleczn ik  m ocny, 
przeto którzy m ię przeszladuią, upadną y  o s ła b ie ią , 
zaw stydzą się  bardzo, że n ie zrozum ieli srom oty  
w ieczn ćy , która n igd y  zgładzona n ie  będzie.

1 2 . A ty  P an ie  zastępów , doznawco sp raw ied li­
w ego, który w idzisz nćrki y  se rce , proszę, n iech  
oglądam  pom stę tw oię nad n im i: bom tob ie odkrył 
spraw ę m oię.

1 3 . S p iew aycie Panu, ch w a lcie  Pana, bo w yb a­
w ił duszę ubogiego z ręk i z ło ś liw y ch .

1 4 . P rzek lęty  dzień, któregom  s ię  urodził: dzień ,

namyślać, ani powstrzymać ognia gorejącego wewnątrz, 
lecz wybuchnął. Ogniste jest bardzo słoioo Pańskie, ja k  
powiada Psal. 118,140.—Omdlałem. W  hebr. jest: Znu­
żyłem się znosząc, i nie mogłem.

10. Bom słyszał. Słyszałem wprawdzie. — Prześla­
dujcie. To jest, mówiących: Prześladujcie.— W  pokoju  
ze mną. Przyjaciele moi.—Strzegący boku mego. K tó­
rzy nieodstępowali od boku mojego, którzy byli ze mną 
w zażyłości.

11. Sromoty wiecznej. Która ich spotka podczas zbu­
rzenia miasta i powszechnego zniszczenia kraju, i k tó ­
rą  im zapowiadam.

12. Doznawco sprawiedliwego. K tóry ważysz każde­
go zasługi, i sprawiedliwego wynagradzasz. Patrz wyż. 
r. 17, 10,—Proszę niech oglądam pomstę. To się wy­
tłumaczyło wyż. r. 11, 20.

13. Śpiewajcie Panu. Okrzyk proroka czyniącego 
dzięki Bogu za to, że ujrzał w duchu przyszłe wyba­
wienie siebie i ludu swojego.

14. Przeklęty dzień. Patrz co się rzekło Job. 3, 1.
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qua peperit m e m ater m ea, non s it  bened icta . 
(Job. 3, 3.)

1 5 .  M aledictus v ir , qui an nuntiavit patri m eo, 
dicens: N atus est t ib i  puer m ascu lu s, e t quasi 
gaudio laetifica v it eu m .

1 6 .  S it homo i lle ,  u t  su nt c iv ita tes , quas sub­
v er tit D om inus, e t non poen itu it eum : au d ia t c la ­
m orem  m ane, e t u lu latu m  iu  tem pore m eridiano,

1 7 .  qui non m e in ter fec it a  vu lva , u t  fieret m i­
hi m ater m ea sepu lcru m , e t vulva ejus concep­
tus aetern u s.

1 8 .  Quare de vu lva egressus su m , u t viderem  
laborem  et dolorem , e t consum erentur in  confu­
sione dies mei?

którego m ię  porodziła m atka m oia, n iech  nie b ę­
dzie b łogosław iony.

1 5 .  P rzek lęty  m aż, k tóry opow iedział oycu m e­
m u , rzekąc: U rodził c i się  syn m ężczyzna, a ia ­
ko w eselem  u w ese lił go .

1 6 .  N iech  on człow iek  będzie iako m iasta są , 
które Pan w y w ró c ił, a  n ie żal m u było: n iech
s ły sz y  w ołan ie  rano, y w ycie  czasu południa ,

1 7 .  który m ię nie zab ił w ży w o c ie , żeby mi 
była m atka m oia grobem , ą żyw ot ióy poczęciem  
w ieczn ym .

1 8 .  Przeczem  w yszedł z żyw ota, abym  widział 
pracę y  b o leść , ażeby s ię  skończyły w  zaw stydze­
niu dni m oie?

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 20. w. 7. Zwiodłeś mię Panie. Powiada prorok być się zwiedzionym, dla tego 
iż on rozumiał że go Bóg posłać miał przeciwko poganom prorokować, a ono nad jego nadzieję ustawicznie 
za Bożem rozkazaniem, przeciw swemu narodowi prorokował, za czem miał wielkie prześladowanie. Nadto 
gdy przepowiadał spustoszenie Jeruzalem od Chaldejczyków, że to prędko miało być, wszakże iż się odwłó- 
czyło, śmiali się z niego jako z niepewnego proroka. Przetóż tą  wątpliwością słów Bożych, powiada się być 
zwiedziony, gdy się inaczój wypełniały słowa Boże niż się spodziewał. Hieron. in Jeremiam.

C A P U T  XXI. R O Z D Z I A Ł  21.
O niewoli Sedecyasza wraz z  ludem Żydomlcim, i  spaleniu miasta.

1 . V erbum , quod fa ctu m  est ad Jerem iam  a Do- j  

m ino, quando m isit ad eum rex Sedecias Phassur 
filium  M elch iae, e t Sophoniam  filium  M aasiae sa ­
cerdotem , d icens:

2 .  Interroga pro nobis D om inum , quia N abucho­
donosor rex B abylonis proeliatur adversum  nos: si 
forte fa c ia t D om inus nobiscum  secundum  om nia  
m irabilia  sua, e t r eced a t a nobis.

3 . E t d ix it Jerem ias ad eos: S ic d icetis  Sedeciae:

4 .  H aec d ic it  D om inus Deus Israe l: E cce , ego 
convertam  vasa b e lli,  quae in  m anibus vestr is  
sunt, e t quibus vos pu gnatis adversum  regem  B a ­
b y lo n is , et C haldaeos, qui obsident vos in  circu itu  
m urorum , et congregabo ea in m edio c iv ita t is  hujus.

5 .  E t debellabo ego vos in manu ex te n ta , et 
in brachio forti, e t in  furore, e t in ind ignatione, 
e t in ira  grandi.

16. A  nie żal mu było. Nieodmienił wyroku, nie od­
budował ich, lecz wywrócił na wieki. — Niech słyszy 
wołanie rano. Niech przebywa w bezustannem niebez­
pieczeństwie, strachu i żałobie, jako ci, którzy są oblę­
żeni od nieprzyjaciół, którzy przez cały dzień słyszą 
krzyki i lamenta w mieście.

17. Który. Ponieważ mię nie zabił.—Poczęciem wie- 
cznem. Bodajby mię m atka zawsze w żywocie nosiła, 
i nigdy na świat nie wydawała.

18. Ażeby się skończyły to zawstydzeniu dni moje? 
Abym haniebnie życie skończył.

R. 21.— 1. Słowo które się stało. Jest tu  przewróco­
ny porządek, tu się bowiem opowiadają dzieje ludu za 
Panowania Sedecyasza, gdy po nich w r, 24 i nastę­
pnych opowiadają się dzieje pod Joakimem i Joachimem, 
którzy przed Sedecyaszem panowali. Znowu proroctwo 
tego rozdziału jest wyrzeczonćm na długo po poprze­
dzających; tamte bowiem były wyrzeczone daleko przed 
Przyjściem Chaldejczyków, to gdy się już oni znajdowali

oblegali miasto.—Fassura. Nie ten, który w rozdzia-

1 . S łow o, które s ię  sta ło  do Jerem iasza od P a­
na, gdy posła ł do n iego  król Sedecyasz Phassura  
syna M elchiasza , y  Sophoniasza sy n a  M aasiasza  
kapłana, m ów iąc:

2 .  Sp ytay  o nas P an a , bo Nabuchodonozor król 
B abiloński w a lczy  przeciw ko nam : ow a snadź Pan 
uczyn i z nam i w edług w szech dziw ów  sw o ich , y 
od ciągn ie  od n a s.

3 . Y rzekł Jerem iasz do n ich : Tak pow iecie Se- 
decyaszow i:

4 .  To m ów i Pan B óg Izraelów: oto ia  obrócę 
oręża w oienn e, które są  w  rękach w aszych , y  k tó ­
rem i w y  w a lczy c ie  przeciw  królowi B abilońskiem u, 
y  C haldeyczykóm , którzy was ob ieg li około m urów, 
y  zgrom adzę ie  w  pośrzód m iasta tego .

5 . Y zw alczę ia w as ręką wy c iągn ion ą , y  ra­
m ien iem  m ocnym , zapalczyw ością , rozgniew aniem , 
y  gn iew em  w ie lk im .
Ie poprzedzającym, w. 2, pobił Jeremiasza; tamten bo­
wiem zowie się synem Emmera, ten Melchiasza.

2. Spytaj. Oto się tu spełniło to co przyobiecał Bóg 
Jeremiaszowi, r. 15, 19,-—Oni się wrócą ku tobie, a ty  
się nie wrócisz ku  nim\ konieczność bowiem znagliła 
bezbożnego Sedćcyasza przyjść do Jeremiasza i prosić 
go o pomoc. — Według wszech dziwów swoich. Które 
zwykł czynić przeciwko nieprzyjaciołom, gdy ma na 
sercu uwolnienie ludu swojego. Pokazuje Sedecyasz że 
do tego przyszły jego rzeczy, iż chyba tylko cudem 
może być wyrwanym.

4. Obrócę oręża wojenne. Przeciwko wam, to jest iż 
Chaldejczycy widząc was uzbrojonymi bardziej się po­
budzą do walki przeciwko wam, i po wzięciu miasta, 
jak  to zwykle bywa, odbiorą wam oręż, i  w pośród, 
to jest na placu, lub w publicznej zbrojowni go zbio­
rą, i nićm was pobiją.

5. Zwalczę. \Valcząc po stronie Chaldejczyków prze­
ciwko wam.-— Kęką wyciągnioną. Mocną, jak niż. r, 
32, 21.
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6 .  Et percutiam  habitatores c iv ita t is  hujus: ho­
m ines e t  bestiae p e stilen tia  m agna m orientur.

7 . E t  post h aec, a it  D om inus, dabo Sedeciam  
regem  Juda, e t servos ejus, e t populum ejus, et qui 
d erelic ti sunt in c iv ita te  hac a  peste et g lad io , et 
fam e, in  m anu Nabuchodonosor reg is B ab ylon is, et in  
m anu in im icorum  eorum , e t  in manu quaerentium  
anim am  eorum , e t percu tie t eos in ore g lad ii, et 
non flectetu r, neque parcet, nec m isereb itur.

8 .  E t ad populum  hunc dices: Haec d ic it D o­
m inus: E cce , ego do coram  vobis v iam  v ita e , et 
viam  m ortis .

9 .  Qui habitaverit in urbe h a c , m orietur g lad io , 
e t fam e, e t peste: qui autem  egressus fu er it, e t  
tran sfu gerit ad C haldaeos, qui obsident vos v iv e t,  
et erit e i an im a su a , quasi spolium . (Infr. 38, 2.)

1 0 .  Posui enim  faciem  m eam  super civ itatem  
h anc in  m alum , e t non in bonum , a it Dom inus: 
in  manu reg is Babylonis dabitur, e t exu ret eam ig n i.

1 1 .  E t domui reg is Juda: A udite verbum  Dom ini,

1 2 .  domus D avid , haec d ic it D om inus: Judicate  
m ane ju d ic iu m , et eru ite vi oppressum  de manu ca- 
lu m n ia n tis , ne forte egrediatur ut ig n is indignatio  
m ea, e t  succendatur, e t non s i t ,  qui ex fln g u a t prop 
ter m alitiam  studiorum  vestrorum . (Infr. 22, 3.)

1 3 . E cce , ego ad te habitatricem  v a llis  so lidae a t­
que cam pestris , a it  D om inus; qui d ic itis: Quis per­
cu tie t nos? e t quis ingredietur domos nostras?

1 4 .  Et v isitabo super vos ju x ta  fructum  s tu ­
diorum vestrorum , d ic it D om inus, et succendam  
ignem  in  sa ltu  ejus, e t devorabit om nia in c ir ­
cu itu ejus.

C A P U T  X X II.
O upominaniu króla i ludu Zydowsk

1 . H aec d ic it D om inus: D escende in domum r e ­
g is  Juda, e t loqueris ibi verbum  h oc,

2 . e t d ices: Audi verbum  D om in i, rex Juda, qui 
sedes super solium  D avid , tu  et servi tu i, e t po­
pulus tu us, qui ingred im in i per portas istas.

3 . H aec d ic it D om inus: F a c ite  ju d iciu m  et ju ­
s t itia m , et liberate v i oppressum  de m anu calum -

7. W  rękę szukających dusze ich. W  ręce nieprzy­
jaciół, którzy usiłują odebrać im życie.

8. D aję przed was drogę żywota. Daję wam do wy­
boru życie lub śmierć, uczę was sposobu jak  możecie

c zachować życie, jeśli się tego sposobu trzymać będzie­
cie; którego jeśli zaniechacie, czeka was zguba.

9. K to będzie mieszkał. Oznajmuje, jak a  jest droga 
życia, jaka  śmierci: zostawać w mieście jest droga 
śmierci; uciec do nieprzyjaciół jest droga życia.—Bę­
dzie mu dusza jego jako  korzyść. Odebrana od nie­
przyjaciół, i z której się cieszymy, jakby z rzeczy nad 
wszelkie spodziewanie znalezionćj.

10. ro ło ży ł oblicze moje... na złe. Położyć oblicze 
na złe, jes t patrzeć obliczem ponurem; obyczajem czło­
wieka chcącego źle czynić.

11. A  domowi króla Judzkiego. To jest, rzeczesz.
12. Sądźcie rano sąd. Wcześnie, bacznie, pilnie, i 

rychło rozstrzygajcie spory i sprawy niewinnych.
13. Oto ja  dla ciebie obywatelko doliny twardej a

6 . Y pobiję obyw atele m iasta  tego , ludzie y b y ­
dło morem w ie lk im  pom rą.

7 .  A potym  m ówi Pan: dam  Sedecyasza króla  
Judzkiego, y  słu g i iego, y  lud iego , y  którzy po­
zostali w tym  m ieście  od m oru, y od m iecza , y  
od głodu w ręk ę  Nabuchodonozora króla B abiloń­
sk iego , y  w ręk ę nieprzyjaciół ic h , y  w rękę szu- 
kaiących  dusze ic h , y pobije ie pasczęką m iecza , 
a nie da s ię  u b łagać, ani sfo lgu ie , ani s ię  zm iłu ie .

8 . A do ludu tego  rzeczesz: To m ówi Pan: Oto 
ia  daię przed w as drogę żyw ota , y  drogę śm ierc i.

9 .  Kto będzie m ieszkał w tym  m ieśc ie , um rze 
m ieczem , y  g łod em , y  m orem , a le  kto w yn id z ie , 
a u ciecze do C haldeyczyków , którzy w as o b ieg li,  
żyw  zostan ie, y  będzie mu dusza iego  iako korzyść.

1 0 .  Bom po łożył oblicze m oie na to m iasto na  
zle , a  n ie na dobre, mówi Pan: w  rękę króla B a ­
bilońsk iego podane będzie, y  sp ali ie  ogn iem .

1 1 .  A dom ow i króla Judzkiego: S luchaycio s ło ­
wa P ań sk iego ,

1 2 .  dom ie D aw idów , to m ów i Pan: Sądźcie ra­
no sąd , a w y ry w aycie  gw ałtem  uciśn ionego  z ręk i 
potw arce, aby snadź nie w yszło  iako ogień  roz­
gn iew a n ie  m oie, a n ie zapaliło s ię , a  n ie  byłoby  
ktoby u g a sił, d la  złości spraw w aszych .

1 3 .  Oto ia  dla ciebie obyw atelko doliny tw ar- 
dćy a p o ln ey , m ów i Pan; którzy m ów ic ie: Kto nas 
pobije, a kto w nidzie do dom ów naszych?

1 4 . Y naw iedzę was w edług owoców spraw  w a ­
szy ch , m ówi P an , y  zapalę og ień  w lesie  ie y ,  y  
poźrze w szytk o około n iey .

R O Z D Z I A Ł  22.
ego, żeby icykonyteali sprawiedliwość.

1 . To m ów i Pan: Zstąp do domu króla Judz­
k iego , a będziesz tam  m ówił to słow o,

2 .  y  rzeczesz: S łuch ay słow a Pańskiego królu Judz­
k i, który siedzisz na sto licy  D aw idow ey, ty  y  słudzy  
tw oi, y lud tw ó y , którzy w chodzicie  bramami tem i.

3 . To m ów i Pan: C zyńcie sąd y  sp raw ied liw ość, 
a w yzw alayćie  gw ałtem  uciśn ionego  z ręki potw ar-
polnej. Jerozolimę rozumie, k tóra była położona na 
skale góry Syonu, i opasana innemi większemi górami 
tak , iż była zarazem skałą i doliną. Dla tego zowie do­
liną skalną i polną, to jest równą, że u stop góry by­
ła  płaszczyzna, które to miejsce z natury było bardzo 
warowne; jakby rzekł: Nie ufaj w miejsce z natury wa­
rowne; ja  bowiem jestem, który walczę przeciwko tobie.

14. Nawiedzę. Oddam wain według uczynków waszych: 
zbierać będziecie owoce siejby waszśj. — W  lesie jej. 
Zowie lasem przez przenośnię wielką ilość domów; być 
może także stosując mowę do domu lasu Libańskiego, 
który zbudował Salomon, III. Król. 7, 2.

K. 22.— 1. Zstąp. To jest, idź. Patrz co się rzekło 
wyż. r. 18, 2.—Króla. Joakima, którego Faraon Ne- 
chao uprowadziwszy do Egiptu postanowił królem Ju ­
dei Joachaza jego brata.

2. B ram am i temi. Miasta albo domu królewskiego.
3. N a tem miejscu. W domu królewskim, gdzie się 

odbywały sądy.
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n ia to r is , et advenam , e t  pupillum , et viduam  nolite  
con tr istrar i, neque opprim atis in iq ue, e t  sanguinem  
innocentem  neeifund atis in loco  isto . (Supr.21,12).

4 . S i en im  lac ien tes fecer itis  verbum  istud , in ­
gred ientur per porlas domus hujus reges sedentes 
de gen ere D avid super thronum  ejus, e t  ascend en­
tes currus e t  equos, ip s i et servi, e t  populus eorum.

5 . Quodsi non au d ieritis verba h a ec , iu  m em ct- 
ipso ju ra v i, d ic it D om inus, quia in  solitudinem  
erit dom us h aec.

6 . Q uia haec d ic it D om inus super domum regis 
Juda: Galaad tu m ihi caput Libani: si non posue­
ro te so litu d in em , urbes inhabitabiles.

7 .  E t sanctificabo super te iu teriic ien tem  virum  
et arm a ejus, e t su ccid en t e lectas cedros tu as, e t  
praecipitabunt in  ign em .

8 . E t pertransibunt gen tes  m ultae per civ itatem  
hanc, e t d icet unusquisque proiiino suo: Quare fe ­
c it D om inus s ic  c iv ita ti huic grandi? (Deut. 29, 
24. I I I .  Reg. 9 , 8).

9 .  E t respondebunt: Eo quod dereliqu erin t pac­
tum  D om ini Dei su i, e t  adoraverint deos a lienos, 
et serv ierin t e is .

1 0 .  N olite  flere m ortuum , neque lu g ea tis  super 
eum  fletu: p lang ite eu m , qui egreditur, quia non 
revertetur u ltra , nec  v ideb it terram  n ativ ita tis  
suae.

1 1 .  Quia haec d ic it  Dom inus ad Sellum  filium  
Josiae regem  Juda, qu i regnav it pro Josia  patre 
suo, qu i egressus e s t  de loco isto: Non revertetur  
huc am pliu s,

1 2 .  sed in loco, ad quem transtuli eu m , ibi mo­
rietu r, et terram istam  non videb it am pliu s.

1 3 .  V ae, qui aed ificat domum suam  in  in ju sti­
tia , e t  coenacu la sua non in judicio; am icum  suum  
opprim et frustra, e t  m ercedem  ejus non reddet ei;

1 4 .  qui d ic it: Aedificabo m ihi domum latam , et 
coenacu la  spatiosa; qu i aperit s ib i fen estra s, e t  
facit laquearia cedrina, p ingitque sinopid e.

5. Przysiągłem sam ną się. Na mnie samego, na 
moje życie, powiadając: Żyję ja , jakby rzekł: Jeśli nie 
uczynię, niech nie będę uważany za Boga żywego.

6. Galaadzie tyś m i głową Libanu. Przemawia do 
domu i pokolenia królewskiego, którego zamek i dóm, 
nakształt góry Galaad był wzniesiony na górze Syon, 
jakby rzekł: O domie królewski, który zacnością, powa­
gą, władzą, pięknością, wyniosłością jesteś głową Je ­
rozolimy, tak  jak  Galaad jest głową, najgłówniejszą i 
najzacniejszą częścią Libanu; jest to zaś zwyczajem Pi­
sma ś. obcemi imionami nazywać miasta i narody, zwła­
szcza gdy się odwróciły od Boga: tak Jerozolima zo­
wie się tu  Libanem.—Jeśli cię nieuczynię. Jes t to for­
muła przysięgi, to jest, jeśli nie uczynię, niech się nie 
uważam za Boga; i zdanie jest: niech się nieuważam za 
Boga, lub za prawdziwego, jeśli cię nie obrócę w pu­
stynię, wespół z całą Jerozolimą i jej domami zbudo- 
wanemi z cedru libańskiego, iżbyś się stała spustoszoną, 
jako miasto niezamieszkalne.
. 1- Poświęcę na cię. Moją powagą potwierdzę zabija­
jącego męża, czyli, jak  jes t w hebr. mężobójców. Po­
święcać u Żydów nie zawsze znaczy uczynić świętym, 
lecz także publiczną powagą uświęcić. Tak się mówi, 
poświęćcie wojnę, Joel. 3, 9; poświęćcie post, Joel.

1 14.—Zabijającego. Nabuchodonozora, albo jego woj-
Bu. S i. T*s i. T. III .

ce , a  przychodnia, y  sieroty , y  w dow y n ie zasm u- 
ca y c ie , ani u c isk ayc ie  n iespraw ied liw ie , a  krwie 
n iew inney nie rozlew aycie na tym  m ieyscu .

4 . Bo ie ś li  czyn iąc u czyn icie to słow o, będą 
w chodzić bram am i domu tego królow ie sied zący  
z rodu D aw idow ego na sto licy  iego , y  w siada iący  
na w ozy y  na konie, sam i, y  słudzy, y  lud ich .

5 . Lecz ie ś l i  tych słów  nie p osłu ch a cie , przy­
siąg łem  sam  na s ię ,  m ówi Pan: że ten  dóm bę­
dzie pustyn ią.

6 .  Bo to  m ówi Pan na dóm króla Judzkiego: 
Galaadzie ty ś mi głow ą Libanu: ie ś li  c ię  n ie  u czy ­
nię pusczą, m ia sty  n ie m ieszk a ln em i.

7 .  Y p ośw ięcę  na c ię  zabijającego m ęża y  orę- 
źe iego , y  w y tn ą  w yborne cedry tw o ie , y  zrzucą  
ie w ogień .

8 . Y przeydzie w ie le  narodów przez to m iasto , 
y  rzecze każdy b liźniem u sw em u: D la czego Pan  
tak uczyn ił m ia stu  tem u w ielk iem u?

9 . A odpowiedzą: D la tego że op uścili przym ie­
rze Pana Boga sw ego, a  k łan ia li się  cudzym  bo­
gom , y s łu ży li im .

1 0 .  N ie p łaczcie  um arłego, ani się  nad nim  ża ­
łobą rozrzew niaycie: p łaczcie tego, który w ychodzi, 
bo się  iuź w ięcćy  n ie w róci, ani og ląda ziem ie  
narodzenia sw ego .

1 1 .  Bo to mówi Pan do Sellum  sy n a  Joziasza  
króla Judzkiego , który królow ał m iasto Joziasza  
oyca sw ego, k tóry  w yszed ł z tego m ieysca : N ie  
wróci się  tu w ięcćy ,

1 2 .  ale na m ieyscu , na którćm  go przen iósł, fam  
um rze, a tć y  z iem ie w ięcey  n ie ogląda.

1 3 .  B iada, który buduie dóm sw óy w n iesp raw ie­
d liw ości, a w ieczornik i sw e nie w sa d z ie ;  b liźniego  
sw ego uciska próżno, a zap ia ły  iego n ie  p łaci mu;

1 4 . który m ów i: Zbuduię sobie dóm szćroki, y  
w ieczorniki przestronne, k tóry  sobie otw arza okna, 
a czyni stropy cedrowe, y  m aluie ie  cynobrem .
sko. — I  oręże jego. To je s t poświęcę. — Wyborne ce­
dry. W spaniałe domy, które się wznoszą w pośród cie­
bie, jak  cedry na Libanie, i są uczynione z cedru.

10. Nie płaczcie umarłego. Nie opłakujcie Jozyasza 
zabitego przez Faraona, jako takiego, który  pobożnie
i chwalebnie zszedł z tego świata; a opłakujcie raczćj 
jego syna, który daleko nieszczęśliwszym będzie w nie­
woli, do której zostanie zaprowadzony; opłakujcie, po­
wiadam, Sellę.

11. Sellum. K tóry się inaczćj nazywał Joachazem. 
Patrz  co się rzekło I. Parał. 3, 15. — K tóry królował 
miasto Jozyasza ojca swego. Patrz tamże. — Wyszedł 
z tego miejsca. Gdy był prowadzony do niewoli.

13. K tóry buduje dóm swój w niesprawiedliwości. 
Niektórzy to rozumieją o Joakimie, inni o Joachazie: 
że oba bezecnie żyli, czytamy IV. Król. r. 23 i 24.— 
W  niesprawiedliwości. N akładając zbyt uciążliwe po­
datki, i innemi niesprawiedliwemi sposobami wydziera­
jąc pieniądze swoim poddanym .— Nie w sądzie. W nie­
sprawiedliwości; jest bowiem powtórzenie. Próżno. D ar­
mo, niedawszy mu zapłaty.

14. I  maluje je  cynobrem. Cynobr naturalny jest 
właściwym kruszcem żywego srebra. (P. Lind). Siarka 
z żywem srebrem czyni owę czerwoną farbę, cynober 
zwaną. (Tamże).
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1 5 .  N um quid regnab is, quoniam  confers le c e ­
dro? pater tuus num quid non com edit e t b ib it, et 
fe c it  jud icium  e t  ju stitiam  tu n c, cum bene era t ei?

1 6 . Ju d icavit causam  pauperis et egen i in bo­
num  suum ; num quid non ideo , qu ia cognovit me? 
d ic it D om inus.

1 7 .  Tui vero ocu li e t  cor ad avaritiam , et ad 
sanguinem  innocentem  fundendum , et ad ca lu m ­
niam , e t  ad cursum  m ali operis.

1 8 .  Propterea haec d ic it D om inus ad Joakim  fi­
lium  Josiae regem  Juda: Non p langent eum : Vae, 
fra ter , et vae, soror: non concrepabunt ei: Vae, 
dom ine, e t v a e , in c ly te .

1 9 .  Sepultura a sin i sep e lie tu r , putrefactus et 
projectus extra portas Jerusalem . (Infr.  36, 30).

2 0 .  Ascende Libanum , et c lam a, e t in Basan  
da vocem  tu am , et clam a ad transeuntes, quia  
con triti sunt om nes am atores tu i.

2 1 .  Locutus sum  ad te in abundantia tu a , et 
d ix isti:  Non audiam ; haec est via tua ab ad ole­
scen tia  tua, qu ia  non au d isti vocem  m eam :

2 2 .  Om nes pastores tuos pascet ven tus, et am a­
tores tui in captiv itatem  ibunt, et tunc con fu n ­
d eris , et erubesces ab om ni m a litia  tu a .

2 3 .  Quae sedes in  Libano, et nidificas in cedris, 
quomodo con gem u isti, cum ven issen t tibi dolores, 
quasi dolores parturientis?

2 4 .  Vivo ego , d ic it  D om inus, qu ia, s i fuerit Je 
ch on ias, filius Joakim  reg is Juda, annulus in m a­
nu dextera m ea, inde evellam  eum .

2 5 .  Et dabo te in m anu quaerentium  anim am  
tuam , e t in m anu quorum tu form idas fa c iem , et 
in  manu N abuchodonosor reg is B abylon is, e t in 
manu Chaldaeorum .

2 6 .  E t m ittam  te, e t m atrem  tu am , quae ge­
n u it te , in  terram  a lienam , in  qua nati non estis, 
ibique m oriem ini:

15. Iza li będziesz królował? Azali to sprawi pycha 
twoja, przez k tórą się porównywasz z najwyższemi Ce­
drami, że panować będziesz? jakby rzekł: W  żaden 
sposób.—Jadł i  p ił. Hebraizm, zamiast długo żył, spo­
kojnie królował, i na niczem mu nie zbywało.

16. N ą swe dobre. Albowiem dla tego był szczęśli­
wym.—Że mię poznał. Czcił.

17. I  na bieganie do złych uczynków. Do których 
zapamiętale bieżysz i za nie się chwytasz.

18. B iada  bracie! Płaczem, w którym się zwykło mó­
wić: biada bracie! biada siostro! Tćj formuły używali 
domownicy gdy opłakiwali umarłego; inni zaś gdy 
opłakiwali zgasłego ksiąźęcia mówili: biada panie, i 
biada przeeacny! jakby rzekł: Nie będą go opłakiwali 
ani domowi ani cudzy.

19. Pogrzebem osłowym pogrzebion będzie. Nie bę­
dzie pogrzebiony, lecz zostanie wyrzucony za miasto do 
gnoju na pożarcie psom i ptakom, jako ścierw osłów.

20. Wstąp. O miasto Jerozolima.— A  wołaj. Błaga­
jąc pomocy; jakby rzekł z ironią: Wołaj ile chcesz 
z najwynioślejszych gór Libanu i Bazami; nie znaj­
dziesz nikogo ktoby tobie dał pomoc.—Starci są tcszy- 
scy miłośnico twoi. Egipczycy przyjaciele twoi przez 
Chaldejczyków. Bałwany także, w których pokładałaś 
twoję nadzieję.

21. Mówiłem. Wzywając do poprawy obyczajów.— 
W  dostatku. W  czasie pomyślności. — Tai jest dro­
ga twoja. Ten był zawsze twój zwyczaj, że nie słu-

1 5 . Iza li będziesz królow ał, iż  się  rów nasz ce ­
drowi? ociec  tw óy iza li nie iadi y p ii, a czyn ił sad  
y spraw ied liw ość ted y , gdy się  m iał dobrze?

1 6 .  Sądził spraw y ubogiego y  nędznika na sw e  
dobre; iza li n ie  przeto że m ię poznał? m ów i Pan?

1 7 .  Ale oczy tw oie y  serce na  łakom stw o y na 
rozlanie krw ie n iew in n ćy , y na potwarz, y  na bie­
gan ie d> złych  uczynków .

1 8 .  Przetóż to m ów i Pan do Joakim a syna Jo-' 
ziasza króla Judzkiego: N ie będą go p łak a ć, biada  
bracie, y biada siostro: n ie będą narzekać nad nim: 
Biada pan ie , biada w ielm ożny.

1 9 . Pogrzebem  osłow ym  pogrzebion będzie, zgn i­
ły  y  w yrzucony za bramy Jeruzalem .

2 0 .  W stąp na Liban, a w ołay , y  na  B asanie  
day głos tw óy , a  w ołay na mimo id ące , bo starci 
są w szyscy  m iłośn icy  tw oi.

2 1 .  M ówiłem do cieb ie  w dostatku tw oim , y  
rzekłaś: N ie będę słu ch ać; tać ie s t  droga tw oia  
z m łodości tw ey , żeś nie słuchała  głosu  m ego.

2 2 .  W szytk ie pastćrze twoie spasie w iatr , a m i­
ło śn icy  tw oi w  n iew o lą  póydą, a tedy  s ię  za w s ty ­
dzisz, y zasrom asz s ię  dla w szelk iey złości tw o ićy .

2 3 .  Która sied zisz  na Libanie, a gn ieździsz się  
na cedrach , iakoś w zdychała gdy na c ię  przyszły  
boleści, jako bo leści rodzącćy.

2 4 .  Ż yw ię ia , m ów i P an , iż choćby by ł Jeclio- 
niasz syn  Joakim a króla Judzkiego p ierścien iem  na  
praw ey ręce m oićy, złam tąd go zerw ę.

2 5 .  Y dam c ię  w rękę szukaiących dusze tw o- 
iey , y w rękę który cli s ię  twarzy ty lęk asz , y  w rę­
kę Nabuchodonozora króla B ab ilońsk iego, y  w rękę  
C haldeyczyków .

2 6 .  Y zaślę  c ię ,  y  m atkę tw ą , która c ię  poro­
dziła , do cudzćy z iem ie , gd zieście  s ię  n ie  rodzili, 
y tam pom rzecie:
chałaś głosu mojego.—Z  młodości twej. Od czasu ja ­
kem cię wyprowadził z Egiptu, gdym cię przejął za 
oblubienicę.

22. Wszystkie pasterze twoje. Książąt, fałszywych 
proroków i kapłanów, którzy ciebie uwodzili próżnćm 
zaufaniem dla Egipczyków .— Spasie wiatr. Albowiem 
będą zawiedzeni w nadziei, którą siehie i drugich kar­
mili. Albo sens jest: Z wiatrem się rozproszą, znikną 
i wniwecz się obrócą. — D la wszelkiej złości twojej. 
Z powodu wszelkiej złości twojej.

23. Która siedzi-z na Libanie. O narodzie, który 
mieszkasz w Jerozolimie, jakby na Libanie, gdyż 
z cedrów libańskich czynisz sobie gniazda, to jest, 
domy i pałace, i który jakby cedr libański przewyż­
szasz inne narody, i dla tego pysznie, bezpiecznie i 
w bogactwie żyjesz. — Wzdychała. Czas przeszły za­
miast przyszłego. LXX mają, będziesz wzdychała.

24. Jcchoniasz. K tóry się nazywał także Joakimem. 
P atrz  co się rzekło I. Parał. 3, 16. — Pierścieniem. 
Pierścień jest rzecz najbliższa i najbardziej droga. Nie 
był Jechoniasz z tego rodzaju, lecz gdyby był, po­
wiada, że onby go odrzucił.

25. Szukających dusze twojej. Nieprzyjaciół twoich, 
pragnących odebrać tobie życie. — W  rękę których. 
W rękę 'tych , których się ty lękasz oblicza.

26. Zaślę cię. O Jechoniaszu!—Matkę twą. Nohestę,
0 której sromotnych postępkach patrz wyż. r. 13, 18
1 następnych, i IV. Król. 24, 12 i 15.
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2 7 .  et in  terram , ad quam ipsi levan t anim am  
suam , ut revertantur illu c , non revertentur.

2 8 .  N um quid vas fictile  atque contritum  vir iste  
Jechou ias?  num quid vas absque om ni vo lup tate?  
quare ab jecti sunt ipse et sem en ejus, e t projecti 
in terram , quam  ignoraverunt?

2 9 .  Terra, terra, terra, audi serm onem  D om ini!

3 0 .  Haec d ic it D om inus: Scribe virum  istu m  
sterilem , v iru m , qui in diebus su is non prosperabi­
tur, nec en im  erit de sem ine ejus v ir , qui sedeat 
super solium  D avid , et potestatem  habeat u ltra in  
Juda.

C A P U T  X X III.
O groźbach przeciwko złym pasterzom,

1 . Vae pastoribus, qui disperdunt et d ilaceran t 
gregem  pascuae m eae, d ic it D om inus. (Ezech. 13,3).

2 .  Ideo h a ec  d ic it D om inus Deus Israel ad p a ­
stores, qui pascunt populum  m eum : Vos d isp ersistis  
gregem  m eu m , et ejec istis  eo s , e t  non v is ita st is  
eos: e cc e , ego  visitabo super vos m alitiam  stu d io ­
rum vestrorum , a it D om inus.

3 . Et ego congregabo reliq u ias gregis m ei de 
omnibus terr is , ad quas ejecero eos illu c , et co n ­
vertam  eos ad  rura sua, et crescen t e t m u ltip lica ­
buntur.

4 .  Et su scitabo super eos pastores, e t  pascent 
cos: non form idabunt u ltra, e t  non pavebunt, e t  
nullus qu aeretur ex num ero, d ic it  D om inus.

5 . E cce , d ies ven iu n t, d ic it  D om inus, et su s c i­
tabo D avid germ en ju stum , e t  fegn ab it rex , e t  sa ­
piens erit, e t  fa ciet jud icium  et ju stitiam  in  terra  
(Isai. 4, 2 .— 40, 11. Infr.  33, 14. Dan. 9,
24. Joan. 1, 45).

6 . Iu d iebus ill is  sa lvabitur Juda, et Israel h a b i­
tabit confidenter, et hoc est nom en, quod vocabunt 
eum , D om inus justus noster. (Dent. 33, 28).

27. Do którćj oni podniosą duszę swą. To samo jest 
jakby rzekł: Jechoniasz podobny jest do bałwana i na­
czynia nieprzydatnego, dla tego będzie odrzucony. Za­
pytanie, k tóre się tu znajduje wymaga odpowiedzi nie 
przeczącej lecz twierdzącej. Albo jest zarzut Żydów, 
nie dających wiary słowom Jeremijasza; jakby rzekli: 
Czyliż Bóg tak  ma w pogardzie naszego króla?—N a ­
czynie bez żadnej wdzięczności. To jest naczynie ni­
komu nieprzydatne.

29. Ziemio, ziemio, ziemio. Mieszkańcy ziemi ży­
dowskiej.

30. N apisz. Żebyś niezapomniał com postanowił u- 
czynić. Napisz także, żeby proroctwo na piśmie można 
było przełożyć ludowi.— Męża tego. Jechoniasza.—N ie­
płodnego. K tóry wprawdzie dzieci mieć będzie, lecz 
nie zostawi następców tronu.

R- 23,— 1. Pasterzom. K siążąt rozumie, a także ka­
płanów i fałszywych proroków.—Bozszarpyicają. Gdyż 
przez swoje niedbalstwo, bezbożność, zły przykład, 
kłamliwe obietnice, jako wilcy zgubili lud sobie po­
wierzony.

2. K tórzy pasą. Którzy są  z imienia tylko pasterza­
mi.— Wygnaliście. Sprowadziliście z drogi prawej.— 
Nienawiedzaliście. Do pasterzy bowiem należy nawie­
dzać trzodę swoję, iżby widzieli czego jej zbywa, i żeby

2 7 .  a do z iem ie , do którey oni podnoszą duszę 
sw ą , aby s ię  tam w ró c ili, n ie w rócą się .

2 8 .  Izali naczyn ie g lin ia n e  a stłuczone ten m ąż  
Jechoniasz? iza li n aczyn ie  bez źadney w dzięczności?  
czemu odrzuceni są  on sam  y  n asien ie  iego , y  za ­
gnani do z iem ie , k tórey  nie zn ali?

2 9 .  Z iem io, z iem io , ziem io , sluchay m owy Pari- 
s k ie y !

3 0 .  To m ówi Pan: N apisz m ęża tego n iep łodne­
go , m ęża, którem u się  n ie posczęści za dni ieg o , 
bo n ie  będzie z n a sien ia  iego m ąż, któryby sied zia ł 
na s to lic y  D aw idow ćy , a m iał w ięcćy  władzy nad  
Juda.

R O Z D Z I A Ł  23. *
i obietnicy zesłania pasterza dobrego.

1. Biada pastćrzóm , którzy gubią y  rozszarpy- 
w aią trzodę pastw iska m ego, m ówi Pan.

2 . Przeto to m ów i Pan Bóg Izraelów do p astć- 
rzów, którzy pasą lud m óy: W yście  rozproszyli tr z o ­
dę m oię y w y g n a liśc ie  ie , a n ie naw ied zaliście ich :  
otoź ia  naw iedzę na w as złość spjaw  w aszych , m ów i 
Pan.

3 . Ja tćź  zgrom adzę ostatki trzody m oiey ze  
w szech ziem , do których  ie w yrzncę, y  przyw rócę ie  
na grunty ich , y  rozpłodzą s ię  a rozmnożą s ię .

4 . Y postaw ię nad n im i pasterze, y  paść ie  bę­
dą: n ie będą się  w ięcćy  bać ani lęk ać , a źad nćy  
nie będę szukać z liczb y , m ówi Pan.

5 . Oto dni przychodzą, m ów i Pan , a wzbudzę 
Dawidowi płód sp raw ied liw y , a  będzie królował król, 
y m ądrym  będzie, y  będzie czyn ił sąd y sp raw ie­
d liw ość na z iem i.

6 . W  one dni zbawion będzie Juda, a Izrael bez­
pieczn ie m ieszkać będzie, a to iest im ię , którym  
go zwać będą, Pan sp raw ied liw y nasz.
zaradzić jój potrzebom.—Nawiedzę. Ukarzę.

3. Ja też. J a  zaś; jakby rzekł: Których wy przez 
waszę winę rozproszyliście, ja  przez moje miłosierdzie 
i opatrzność zgromadzę. Mówi także razem o wypro­
wadzeniu ludu z niewoli Babilońskiej, i o powołaniu 
pogan do Kościoła.—N a  grunty ich. Do Judei, do Ko­
ścioła.

4. Pasterze. Dobrych, wiernych, świętych, troskli­
wych, Chrystusa i apostołów.—Paść je  będą. Z wielką 
starannością.— N ie będą się.... bać. Gdyż będą mieli 
dobrych pasterzy. N ie bójcie się_ małe stado. Luk. 
12, 32.—Żadnej nie będę szukać. Żadna owca nie zgi­
nie z trzody.

5. Wzbudzę Dawidowi. To jes t z potomstwa Dawi­
dowego.—Płód sprawiedliwy. Chrystusa rozumie, który 
się stał jem u z nasienia Dawidowego wedle ciała, 
Rzym. 1, 3.— Sprawiedliwy. Gdyż Chrystus jes t przy­
czyną wszelkiej sprawiedliwości naszej, i w skutek swo­
jego poczęcia z Ducha ś. narodził się świętym i spra­
wiedliwym; a także i dla tego, że sprawiedliwy sąd 
wykonywa względem dobrych i złych.— Będzie królo­
wał król. Przez wiarę, nadzieję, miłość, łaskę, gdyż 
to królestwo Chrystusowe jest duchowne.— Będzie czy­
n ił sąd. Będzie czynił to co jes t sprawiedliwego.

6. W  one dni, W hebr. w jego. to jest Chrystusa,-^
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7 . Propter h oc, e c c e , d ies ven iu n t, d ic it D om i­
n u s, e t  non d icen t u ltra: V ivit D om inus, qui edu­
x it  filios Israel de terra A egyp ti;"  (Supr. 16,14).

8 . sed: V iv it D om inus, qui ed u x it et adduxit s e ­
m en domus Israel de terra aq u ilon is, et de cu nctis 
te rr is , ad quas ejeceram  eos il lu c , e t habitabunt 
in  terra su a . *

9 . Ad prophetas: C ontritam  e s t  cor m eum  in  
m edio m ei, contrem uerunt om nia ossa m ea , factus  
sum  quasi v ir  ebrius, et quasi homo madidus a vino  
a facie D om in i, et a fa cie  verborum sanctorum  ejus,

1 0 .  quia ad ulteris rep leta  est terra: q u ia a fa c ie  
m aled iction is lu x it  terra , arefacta su nt arva deserti, 
factu s e s i cursus eorum m alu s, e t  fortitudo eorum  
d iss im ilis .

1 1 .  Propheta nam que e t  sacerdos p o llu ti sunt, et 
in domo m ea inven i m alum  eorum , a it  D om inus.

1 2 .  Idcirco via  eorum erit quasi lubricum  in  t e ­
nebris: im pellentur en im , et corruent in ea, afferam  
en im  super eos m ala , annum  v isita tion is  eorum , 
a it D om in us.

1 3 .  E t in  prophetis Sam ariae v id i fa tu ita tem :  
prophetabant in  B aa l, e t  decip iebant populum  m eum  
Israe l.

1 4 .  Et in  prophetis Jerusalem  vidi sim ilitu d in em  
ad u lterantium , e t  iter  m endacii, e t confortaverunt 
m anus pessim orum , ut non con veterelur unusquisque  
a m a litia  sua: facti sunt m ih i om nes u t Sodoma, 
e t  habitatores ejus quasi Gomorrha.

1 5 .  Propterea haec d ic it D om inus exercitu um  
ad prophetas: E cce , ego cibabo eos ab sin th io , et po­
tabo eos fe lle , a  prophetis enim  Jerusalem  egressa  
est pollutio super om nem  terram . (Supr. 9, 15).

1 6 .  H aec d ic it D om inus exercituum : N olite  a u ­
dire verba prophetarum , qui prophetant vobis, et 
decip iunt vos: v isionem  cordis su i loquuntur, non 
de ore D om iui. (Infr. 27, 9).

1 7 . D icunt h is , qui blasphem ant m e: Locutus 
est D om inus: P ax erit vobis; e t om ni, qui ambn- 
Zbawion będzie Juda. Dwa, pokolenia, to jest Judy i 
Benjamina.-— A  Izrael. Dziesięć innych pokoleń. — 
Bezpiecznie mieszkać będzie. Mając pasterza Chrystusa 
tak mocnego i czujnego. — Pan sprawiedliwy nasz. 
Który nas usprawiedliwia. P. W.

7. Przetóż. Ponieważ wzbudzę Dawidowi płód spra­
wiedliwy.— Żyw ię Pan. To się wytłumaczyło wyż. r. 
16, w. 14 i 15.

8. Z  ziemie północnej. Z niewoli szatana i grzechu.— 
Będą mieszkać w ziemi stoojej. W Jerozolimie ducho­
wnej którą je s t Kościoł.

9. Do proroków. To jest do fałszywych stosuje się to 
moje proroctwo, które następuje.—Skruszyło się serce 
moje. Jestem  przeszyty boleścią, i drżą kości moje.— 
Jako człowiek pijany. Zdumiały i osłupiały, jako ci 
co są pijani.—Orf oblicza Pańskiego. Z powodu Pana, 
widząc groźby Pańskie przeciwko temu ludowi.

10. D la złorzeczeństwa. Dla złorzeczeństwa i blu- 
źnierstw Żydów przeciwko Bogu.—Plącze ziemia. Sta­
ła  się spustoszoną i bezpłodną.—Stało się bieżenie ich 
złe. Którzy zapamiętale i z wyuzdaniem biegną do 
grzechów.— Moc ich nie jako  pierwiej. N iestała, bez­
silna, nietrwała. Są mocnymi i potężnymi do złego, 
nie zaś do dobrego,

7 . Przetóż oto dni przychodzą, m ów i P an , y  nie  
rzeką w ięcey : Ż yw ię Pan , który w yw iódł sy n y  Izrae­
low e z ziem ie E g y p ts k ie y ;

8 . ale: Żyw ię P au , który w yw iódł y  przyw iódł 
nasien ie domu Izraelow ego z z iem ie p ó łn o cn ćy , y  
ze w szytk ich  ziem , do k tórychem  ie był tam  w y­
rzu cił, y  będą m ieszkać w ziem i sw o ićy .

9 . Do proroków: Skruszyło s ię  serce  m oie w po­
śrzód m nie, zadrżały w szytk ie  kości m oie , sta łem  
s ię  iako m ąż p ijany, y  iako człow iek pijany w inem , 
od ob licza P ańsk iego , y  od ob licza słów  św ię ty ch  
iego,

1 0 . bo s ię  cudzołożn iki napełn iła  ziem ia , bo dla  
złorzeczeństw a płacze z iem ia , posch ły  p a stw isk a  
pu sczey , sta ło  s ię  b ieżen ie  ich  z łe ,  y  m oc ich  n ie  
iako p ićrw ćy .

1 1 .  Bo prorok y  kapłan sp lugaw ien i są , a w  do­
mu moim na lazłem  złość ic h , m ów i P an .

1 2 . Przeto droga ich  będzie iako ślizaw ica  w  c ie ­
m ności: bo s ię  poślizn ą y  powalą na n ić y , bo przy­
w iodę na n ie z łe , rok naw ied zen ia  ic h , m ów i P an .

1 3 . Y w prorocech Sam ariiey  w idziałem  głupstw o: 
prorokowali w B aa lu , y  zw odzili lud m óy Izraelsk i.

1 4 . Y w prorocech Jeruząlem  w idziałem  podo­
bieństw o cu d zołożących , y  drogę k łam stw a, y  zm a­
cn ia li ręce  z łośn ik ów , żeby się  n ie  n aw racali k a ­
żdy od złości sw ey: sta li m i s ię  w szyscy  iako So­
dom a, a ob yw atele iego  iako Gom orrha.

1 5 . Przetóż to  m ówi Pan zastępów  do proroków: 
Oto ie  nakarm ię p io łyn em , y  napoię ie ż ó łc ią , bo 
od proroków Jerozolim skich  w yszło sp lu gaw ien ie  na 
w szytk ę z iem ię .

1 6 . To mówi Pan zastępów : N ie s lu ch a y c ie  słów  
proroków, którzy wam  prorokuią, a zdradzaią was: 
w idzenie serca sw ego m ów ią, n ie z ust P ań sk ich .

1 7 . M ówią ty m , którzy n ie  b luźn ią: Pan m ó­
w ił: Pokóy wam będzie; y  każdemu chodzącem u

11. Splugawieni są. Nieuczciwi i obłudni.— W  domu 
moim nalazłem. Gdyż w Kościele Bożym ofiarują bał­
wanom, knują zdrady i łupieztwa, i wedle niego pobu­
dowali domy wszeteczeństwa. Ztąd ona skarga, r. 11,
15: Cóż to jes t, żem iły  m ój w domu moim czyn ił wiele 
złości?

12. Jako ślizgawica w ciemności. Łatwo się zawadzą 
i upadną.— Nawiedzenia. Karania.

13. W  prorocech Samaryi. Dziesięciu pokoleń, w któ­
rych była Samarya. Domyślać się należy partykuły 
jako, w tym sensie: jako widziałem w Samaryi bezro- 
zumną cześć bałwanów, tak  i w Jerozolimie.— Proro­
kowali to B aalu. Radząc się Baala, albo z natchnie­
nia ducha kłamstwa, szatana.

14. Podobieństwo cudzołożących. To jest, że w J e ­
rozolimie byli naśladowcy głupstwa fałszywych proro­
ków Samaryi.— Zmacniali. Utwierdzali ich w zbro­
dniach, obiecując im wszelką pomyślność.

15. Nakarmię je  piołunem. Patrz co się rzekło wyż. 
r. 9, 15.— Wyszło splugawienie. Oni zarażają i każą 
lud fałszywą nauką i obietnicami swojemi.

IG. Widzenie serca swego. Sny które sobie zmyślają.
17. Tym którzy mię bluźnią. W hebr. je s t, którzy
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lat in  p rav ita te  cordis su i, d ixeru n t: Non ven iet
super vos m alum . (Supr. 5, 12).

1 8 .  Q uis en im  affuit in  con silio  D om in i, e t  v i ­
dit et au d iv it serm onem  ejus? quis consideravit 
verbum ill iu s  et audivit?

1 9 .  E c c e , turbo D om inicae ind ignation is eg re ­
dietur, e t tem p estas erum pens, super caput im p io­
rum ven iet. (Infr. 30. 14).

2 0 .  N on revertetur furor D om ini usque dum fa ­
c ia t , et u sque dum com pleat cogitationem  cordis 
su i: in n o v issim is diebus in te llig e tis  consilium  ejus.

2 1 .  Non m itteb am  prophetas, e t ipsi currebant: non 
loquebar ad eos , et ipsi prophetabant. (Inf. 27,15).

2 2 .  Si s te t is se n t in  con silio  m eo, e t nota fe c is ­
sent verba m ea  populo m eo, avertissem  utique eos 
a via  sua m a la , e t a cog itation ibu s su is pessim is.

2 3 .  P u ta sn e , Deus e v ic in o  ego sum? d icit D o­
m inus: ef non Deus de longe?

2 4 .  S i occu ltab itu r vir in  ab scon d itis, e t  ego  
nou videbo eum ? d ic it D om inus: numquid non co e ­
lum  e t  terram  ego im pleo? d ic it  D om inus.

2 5 .  A u d iv i, quae d ixerunt prophetae, prophe­
tantes in n om ine meo m endacium , atque d icen tes:
Som niavi, som n iavi.

2 6 .  Usquequo istud est in  corde prophetarum  
vaticinantium  m endacium , e t prophetantium  sed u c­
tion es cordis su i.

2 7 . Qui vo lu n t facere , u t ob liv iscatur populus 
meus nom inis m ei propter som nia eorum , quae n a r ­
rat unusquisque ad proxim um  su u m , sicu t ob liti 
sunt patres eorum nom inis m ei propter Baal.

2 8 .  P ropheta , qui habet som n iu m , narret so m ­
nium , -e t qu i habet serm onem  m eum , loquatur se r ­
monem m eum  vere: quid p a le is  ad triticum ? d i­
c it D om inus.

2 9 . N um quid non verba m ea  sunt quasi ig n is , 
d ic it D om in us, et quasi m alleu s conterens petram ?

3 0 . P ropterea , ecc e , ego ad p r o p h e ta s ,'a it  D o­
m in us, qui furantur verba m ea  unusquisque a  pro­
xim o suo:

3 1 . e cc e , ego ad prophetas, a it D om inus, qui 
assum unt lin g u a s su a s, e t ajunt: D ic it D om inus:
mną gardzą-, ludowi Żydowskiemu który gardzi i bluźni 
przeciwko mnie.— I  lcażdemu chodzącemu. Jest powtó­
rzenie porzedzającego półwiersza.

18. Bo któż był. Mówi to dla tego, żeby pokazać 
iż fałszywi prorocy, do których on nie mówił, nie mo­
gą odgadywać rzeczy przyszłych.

19. Oto. Nagle i niespodzianie, wbrew mniemaniu 
fałszywych proroków.— Wicher. Gwałtowność.

20. Nie icróci się. Nie ustanie, nieodejdzie od was, 
dopóki wam niedomierzy wszystkich kar, które Bóg 
zamyślił.— Wyrozumiecie. Rzeczą samą poznacie i do­
świadczycie pomsty Bożej.

22. B y  byli stali w radzie mojej. Idąc za wolą i ra ­
dą moją.— Wżdybych je  był odwrócił. To jest lud od 
zbrodni i kary  która za nią idzie.

23. Bóg zblizka. K tóry widzi i kieruje tylko rzecza­
mi blizkiemi, a zdaleka nic nie może.

24. A za li się skryje człowiek. Nie skryje się i t. d.; 
uo Bóg wszystko i zdaleka widzi. —A za  nieba i  zie­
wie ja  nie napełniam. Jestem wszędzie obecny.

w przew rotności serca sw ego , rzekli: N ie prziydzie  
na w as zle .

1 8 . Bo któż byl w radzie P ań sk iey , a w idział 
y sły sza ł słow o iego? kto obaczył słowo iego y  w y ­
słuchał?

1 9 .  Oto w icher Pańskiego zagniew ania  w yn id z ie , 
y  burza w ypadaiąca n a  głow ę niezboźników  przy­
padnie.

2 0 .  N ie  w róci s ię  zapalczyw ośd P ańska, aż u- 
czyn i, y  aż w ykona m yśl serca  sw ego, w  o s ta te ­
czne dni w yrozum iecie rade iego .

2 1 .  N ie  posyłałem  proroków, a oni b iegali: nie  
m ów iłem  do n ich , a  oni prorokowali.

2 2 .  B y b y li sta li w radzie m oićy , a oznaym ili 
słow a m oie ludow i m em u, w żdybych ie  był odwró­
cił od drogi ich  z łć y , y od m y ś li  ich  z ło ś liw y ch .

2 3 .  M niem asz żem  ia  ie s t  Bóg z b liska , a nie
Bóg z daleka?

2 4 .  Aza s ię  sk ry ie  człow iek w sk rytośc iach , a 
ia go n ie uyźrzę? m ów i Pan: aza nieba y  ziem ie
ia  n ie  napełniam ? m ów i P an .

2 5 .  S łyszałem , co m ów ili prorocy, prorokuiący  
fałsz im ien iem  m oim , y  m ów iący: Śn iło m i s ię ,  
śn iło  mi s ię .

2 6 .  Y długoż tego  będzie w sercu proroków, 
prorokuiących k łam stw o , y  prorokuiących zdrady  
serca sw ego?

2 7 .  Którzy chcą u c zy n ić , aby lud móy zap om n ia ł 
im ien ia  m ego dla snów ich , które powiada każdy  
bliźn iem u sw em u , iako zapom nieli oycow ie ich  i- 
m ien ia  m ego dla B aa la .

2 8 .  Prorok, który m a se n , n iech  powiada sen , 
a k tóry m a m ow ę m oię , n iech  powiada m ow ę m o­
ię praw dziw ie: co p lew ain  do pszenice? m ówi Pan.

2 9 .  Iza li słow a m oie n ie są  iako og ień , m ówi 
P an , a iako m łot kruszący  skałę?

3 0 .  P rzetoż owom  ia  na proroki, mówi P an , 
którzy kradną słow a m oie każdy od b liźn iego  sw ego:

3 1 . owom ia  na proroki, m ówi Pan, k tórzy b io ­
rą ięzyk i sw o ie , y m ów ią: Mówi Pan:

25. Śniło m i się. Widziałem we śnie objawienie pro­
rockie.

26. K tóry ma sen, niech powiada sen. Jako swój 
sen, nie zaś jako proroctwo ode mnie wzięte.—Co ple­
wom do pszenice. Plewami zowie sny fałszywych pro­
roków, które wiatr unosi; pszenicą, słowo Boże, które 
trwa na wieki. Jakie jes t podobieństwo między takie- 
mi snami a objawieniami Bożemi?

29. Jako ogień. To jest, najskuteczniejsze.—K ruszą­
cy skałę. Twardość serca ludzkiego.

30. K tórzy kradną słowa moje. Którzy naśladują 
słów moich proroków, powiadając: — To mówi ra n , 
gdy Pan niemówił.

31. K tórzy biorą ję zyk i swoje. Którzy m iarkują swój 
język, i tak  nim kierują żeby się podobać mogli słu­
chającym. Albowiem prawdziwi prorocy nie m iarkują 
swoich języków, lecz je miarkuje Bóg, i przez nie mó­
wi co chce. Niektórzy przekładają, którzy łagodzą swo- 
je  języki. Inni, którzy słodzą, albo, śpieszczają swoje 
języki. Albo także sens być może: którzy mówią to co 
im przychodzi na myśl.
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3 2 .  ecc e , ego ad prophetas som u iantes m enda­

ciu m , a it D om inus, qui narraverunt ea , e t sed u ­
xeru n t populum m eum  in m endacio su o , et in m i­
racu lis su is: cum ego nou m isissem  eos, nec m an­
dassem  e is ,  qui n ih il profuerunt populo h u ic , d i­
c it  D om iuus.

3 3 .  S i ig itu r  iu lerrogaverit te  populus is t e ,  vel 
propheta, aut sacerdos, d icens: Quod est onus D o­
mini? d ices ad eos: Vos es tis  on us, projiciam  qu ip­
pe vos, d icit D om iuus.

3 4 .  E t propheta, e t  sacerdos, et populus, qui 
d ic it: Onus D om in i; v isitabo super virum  illu m , 
e t  super domum ejus.

3 5 .  Haec d ice tis  unusquisque ad proxim um , e t  
ad fratrem  suum : Quid respondit D o m in u s? et quid  
locutus e s t Dom inus?

3 6 .  E t onus D om ini ultra non m em orab itur, 
quia onus erit un icu iqu e serm o su u s, et pervertistis  
verba D ei v iv en tis , Dom ini exerc itu u m , D ei nostri.

3 7 .  H aec d ices ad prophetam : Quid respondit
tibi Dom inus? e t quid locutus es t Dom inus?

3 8 .  Si au tem , onus D om in i, d ixer itis , propter 
hoc haec dicit. D om inus: Quia d ix is t is  serm onem  
istum : Onus D om in i; et m isi ad  vos d icens: N o li­
te  dicere: Onus D om ini;

3 9 .  propterea, e cc e , ego tollam  vos portan s, et 
derelinquam  vo s, e t civ itatem  quam dedi vobis et 
patribus vestr is a facie m ea.

4 0 .  Et dabo vos in  opprobrium sem piternum , 
et in  ignom iniam  aetern am , quae nunquam  o b li­
vione d e leb itur. (Supr. 20, 11).

3 2 .  owom ia  na proroki którym  się  śui k łam ­
stw o , m ówi P an , którzy ie  pow iadali, y  zw ied li  
lud m óy k łam stw em  sw ym , y  cudam i sw em i; gd y -  
źem  ia  ich  n ie  p osy ła ł, an ich  im rozkazowa!, k tó ­
rzy n ic  nie pom ogli ludow i tem u , mówi Pan.

3 3 .  A tak ie ś li  c ię  zapyta ten  lud , abo prorok, 
abo kapłan, m ów iąc: Co ie s t  za brzem ię P ańsk ie?  
rzeczesz do n ich : W y śc ie  brzem ię, abowiem  porzu­
cę w as, m ówi Pan.

3 4 .  A prorok, y  kapłan, y  lud , który m ów i: 
Brzem ię P ań sk ie; naw iedzę m ęża onego, y  dóm iego .

3 5 .  To pow iecie każdy do b liźn iego , y  brata  
sw ego: Co Pan odpowiedział? y  co Pan m ów ił?

3 6 .  A brzem ię P ańskie n ie będzie w ięcey  w sp o­
m inane, bo brzem ieniem  będzie każdem u mowa ie ­
go, y  w y w ró c iliśc ie  słow a B oga żyw iącego , Pana  
zastępów , Boga naszego.

3 7 .  Tak rzeczesz do proroka: Coc Pan odpow ie­
dział, a  co m ów ił Pan?

3 8 .  Lecz ie ś l i  m ów ić b ęd ziecie , Brzem ię P ań ­
sk ie , dla tego to  m ówi Pan: P on iew ażeście rzek li 
mowę tę: Brzem ię P ańskie, a  posiałem  do w as rze­
kąc: N ie m ów cie: B rzem ię Pańskie:

3 9 .  przetóż oto ia  porwę w as n io sąc , y  pusczę  
w as, y  m iasto którem  dal w am  y  oycóm  w aszym  
od ob licza m ego.

4 0 .  Y dam w as na urągan ie w iek u iste , y  na  
srom otę w ieczn ą , która n igd y  n ie  będzie zapo- 
m niona.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 23. w. 6. A  to jes t imię którem go zwać będą, Pan sprawiedliwy nasz. W ży­
dowskim tak: Jehowach sprawiedliwy nasz. Oto tu  masz ono imię własne Panu Bogu, Jehowach. A ponieważ 
tu  prorok mówi o Messyaszu, jako i sami Żydzi zeznawają: tedyć Pan Chrystus według Jeremiasza jest Bóg 
Jehowach: zaczśm idzie iż Pan  Chrystus jes t zistności jedynym Bogiem przedwiecznym. Bo w Piśmie ś. to imię 
Jehowach nikogo inszego uie znaczy tylko samego z istności Boga Izraelskiego. Chocia inne imiona Boże, jako 
Elohim, Sadai, Adonai i inne mogą być dane rzeczom stworzonym, ale to imię Jehowach rzeczone, żadnemu 
dane być nie może, okrom samego jednego z istności Boga. Tak czytaj Exod. 15, v. 3. Exod. 6, v. 3, i dla 
tego w Mądrości 14, jest nazwane incommunicabile, to jest, nie użyczane, iż to imię znaczy źródło bytności, 
co samemu Bogu służy. Exod. 3, v. 14. A tak tu masz jasne pismo o dwu naturach w Panu Chrystusie, bo 
iż go zowie, płodem Dawidowym, znaczy człowieczeństwo, a iż go zowie Jehowach, znaczy Bóstwo jego. Bardzo 
te słowa Żydy i Heretyki kolą: dla tego chcą dowieść, iż to imę Jehowach w Piśmie dane jest inszym rzeczom 
stworzonym. Jako Gen. 2'2, v. 14. Exod. 17, v. 15. Judic. 6, v. 24. Ezech. 48, v. 35. Ale kiedyćby to tak było, 
tedyby źle mówił Deut. 6. Słuchaj Izraelu, jeden jest Jehowach. Nadto Rabbi Mojżesz, libro directionis per­
plexorum  pisze, iż imię Jehowach, samemu Bogu z istności służy. Ani ukażą heretycy, żeby Pismo ś. stworze-

nazywali nadal brzemię Pańskie. Zdanie więc jest: je ­
śli kto zapyta: Co odpowiedział Pan? nie mówcie: B rze­
mię Pańskie, i t. d.

36. Brzemieniem będzie każdemu mowa jego. Brze­
mię, które on wymawia, stanie się mu brzemieniem; to 
jest, ciężką karą.— Wywróciliście. Obróciliście w żart
i śmiech słowa Pańskie.

37. Tak rzeczesz. To jest, gdy o proroctwie dowie­
dzieć się zechcesz, nie rzeczesz: Co jest za brzemię
Pańskie? lecz raczej: co rzekł, rozkazał lub odpowie­
dział Pan?

38. Lecz jeś li mówić będziecie, brzemię Pańskie. Jeś­
li wbrew temu co rozkazałem, będziecie używali tego 
sposobu mówienia, brzemię Pańskie, i t. d.

39. Porwę was niosąc. Jako brzemię, i zaniosę do 
niewoli.

40. D am was. Dopuszczę na was wieczną hańbę.

32. Cudami swemi. Które zmyślają.— N ic niepomo- 
gli. Mniej się mówi niż oznacza; albowiem zdanie jest: 
bardzo zaszkodzili.

33. Co jes t za brzemię Pańskie. Temi słowy fałszy­
wi prorocy i lud naśmiewali się z Jeremiasza i proro­
ków grożących karami, ztąd gdy ich spotykali, zapy­
tywali z szyderstwem: co jes t za  brzemię Pańskie? To 
jest, co za klęskę nam Pan przepowiada? jakie nie­
szczęścia nam zwiastujecie? Rzekliśmy bowiem wyż. że 
brzemię nieraz oznacza smutne proroctwo, przez któ­
re się oznajmuje grożące jakie nieszczęście.— Wyście 
brzemię. Wy sami jeste ltie  dla mnie brzemieniem nie- 
znośnem, i dla tego zdejmę go z siebie i precz was 
odrzucę.

34. Nawiedzę. Ukarzę go i całą jego rodzinę, za to 
Że wyśmiewał słowa moje, zowiąc je  brzemieniem.

35. To powiecie. Upomina, żeby proroctw Bożych nie
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nie zwało Jehową, bo na tych miejscach które przywodzą, nie zowie imieniem Jehowy, ale raczej imieniem 
jakiego uczynku albo dobrodziejstwa, które Bóg Jehowa na tem miejscu uczynił, jako to tam każdy czytając 
obaczyć może, kiedy się też trafi iż Pismo zda się nazywać anioły Jehową, tak masz wiedzieć iż nie anioły-, 
ale tego, który mówił przez anioły, Boga zowie Jehową: o czem masz, Gen. 18, v. 2, i Exod. 3, v. 3. Ale tu 
prorok o Panu Chrystusie powiada, iż to imię miało być jego, i tak go mieli zwać chrześcijanie Jehowa, to 
jest, Bóg z istności, także i Zachar. 2. Isai. 40, v. 3. Psal. 96, v. 8. Psal. 101, v. 26.

C A P U T  XXIV. R O Z D Z I A Ł  24.
O dwóch figach, dobrej i  siej, oznaczających dwie rzeczy, Jctóre Bóg miał uczynić z ludem

swoim.
1 . O stendit m ih i D om inus, et e c c e , duo calath i 

pleni ficis, positi an te  tem plum  D om in i, postquam  
transtulit Nabuchodonosor r e i  B ab ilon is Jechoniam  
filium Joaltim  regem  Juda, e t principes ejus, et 
fabrum, et inclusorem  de Jerusa lem , et adduxit eos 
in Babylonem . (4. Beg. 24, 15).

2 .  C alathus unus ficus bonas habebat n im is, ut
solent ficus esse prim i tem poris; e t  calathus unus 
ficus habebat m alas n im is, quae com edi non po te­
rant, eo quod e s se n t m alae.

3 . Et d ix it D om inus ad me: Q uid tu v id es , Je-
remia? Et d ix i: F icu s , ficus bonas, bonas valde: e t  
m alas, m alas v a ld e , quae com edi non possunt, eo 
quod sin t m alae.

4 . Et factum  e s t  verbum D om ini ad m e, dicens:
5 .  H aec d ic it D om inus D eus Israe l: S icu t ficus 

hae bonae, s ic  cognoscam  transm igrationem  Juda, 
quam em isi de loco isto in  terram C haldaeorum , in 
bonum.

6 . Et ponam ocu los m eos super eos ad placan­
dum, et reducam  eos in terram h a n c, et aedificabo  
eos, e t non destruam , e t  plantabo eos, e t non 
evellam .

7 .  Et dabo e is  cor, u t sc ian t m e, quia ego sum  
D om inus, e t  eru nt m ih i in  populum , et ego ero eis 
in D eum , quia revertentur ad m e in toto corde 
suo. (Supr. 7, 23. Infr. 31, 33).

8 . Et s icu t ficus pessim ae, quae com edi non possunt, 
eo quod sint m a lae , haec d ic it D om in us, s ic  dabo 
Sedeciam  regem  Juda, et principes ejus, et reliquos 
de Jerusalem , qui rem anserunt iu urbe hac, e t qui 
habitant in terra A egypti. (Infr. 29, 17).

9 . E t dabo eos in  vexationem  afflictiouem que om ­
nibus regnis (errae: in opprobrium et in parabo-

R. 24.— 1. Potem gdy zaprowadził. W  tym bowiem 
rozdziale rozpoczynają się proroctwa po zaprowadze­
niu Jechoniasza pod Sedecyaszem.— Bzemieślniki i 
dbożne. N iektórzy rozumieją złotników i oprawiaczy 
pereł, dla tego że te rzemiosła u starożytnych naro­
dów były w wielkiej cenie. Inni rozumieją biegłych 
w rozkładaniu i obwarowywaniu obozów.

2. F igi ranne. Są bowiem figi dwa razy na rok ro­
dzące, naprzód na wiosnę, a potem znowu na początku 
jesieni; figi zaś ranne, to jest wiosenne, są większe i 
piękniejsze.

o. Co ty widzisz Jeremiaszu? Odpowiada prorok, że 
widzi figi dobre i złe.—F igi dobre. Figi złe oznaczają 
Sedecyasza, który ma Jjyć zatracony ze swoimi za to, 
że nie usłuchał rozkazu Bożego i niechciał się oddać 
Babilończykom; figi zaś dobre oznaczają Joachima, który 
ma doznawać powodzenia w Babilonie, gdyż usłuchał 
głosu Bożego.

5. P oznam . . .  na dobre. Będę sprzyjał, będę świad­
czył dobrodziejstwa, jako dobrych będę zachowywał i

1 . Ukazał mi P an , a oto dwa kosza pełne fig, 
postaw ione przed kościołem  P ańskim , potym  gdy  
zaprowadził Nabuchodonozor król B abiloński J ech o ­
n iasza  syna Joakim a króla Judzkiego, y  książęta  
ie g o , y rzem ieśln ik i, y  oboźne z Jeruzalem , y  za­
w iód ł ie do B ab ilonu .

2 .  Kosz ieden m iał fig i bardzo dobre, iako b y -  
w aią  figi ranne, a drugi kosz m ia ł figi barzo z łe , 
których  ieść  n ie m ożono, przeto iż by ły  z łe .

3 .  Y rzćkł P an  do m n ie: Co ty  w idzisz J e r e ­
miaszu? y  rzekłem : F ig i, fig i dobre, barzo dobre, 
y  z łe , bardzo z le , k tórych  ie ść  nie m ogą, przeto  
iż  są  złe.

4 . Y stało  s ię  słow o P ań sk ie  do m nie, m ów iąc:
5 . To m ówi P an  Bóg Izraelsk i: Jako te figi do­

b re, tak poznam zaprowadzenie Judzkie, którem  
w yp u ścił z tego m ieysca  do ziem ie C haldeysk ićy , na 
dobre.

6 .  Y położę oczy m oie na n ie ku z litow an iu , y  
w rócę ie do tć y  z iem ie , y  zbuduie ie ,  a n ie sk a ­
ż ę , y  w sczep ię ie ,  a n ie w yrw ę.

7 . Y dam im  serce, ab y m ię zn a li, żem ia ie s t  
P an , y  będą m i ludem , a ia  im  będę Bogiem , bo 
s ię  nawrócą do m nie ca łym  sercem  sw oim .

8 . A iako figi z łe , k tórych  ie ść  nie m ogą, przeto  
że są  złe, to m ów i P an , tak  dam Sedeciasza króla  
Judzkiego, y  książęta  ieg o , y  pozostałe z Jeruzalem , 
którzy zostali w tym  m ieśc ie , y  którzy m ieszkają  
w ziem i E gip tsk ićy .

9 . Y dam ie  na u trap ien ie , y  na udręczenie  
w szytk im  królestw om  ziem skim , na hańbę, y  na
bronił tych, którzy na mój rozkaz przeszli do Babi­
lonu.

6. I  położę oczy moje na nie. Łaskawie i miłosier­
nie wejrzę na nich.—K u  zlitowaniu. Okażę się im ła ­
skawym i miłosiernym.— Zbuduję. Dam im stałe mie­
szkanie, którego więcej nie zmienią. To się rozumie 
naprzód o odbudowaniu Jerozolimy; potem o Kościele 
katolickim, a nareszcie o życiu wiecznem.

7. I  dam im  serce aby mię znali. Serce ochotne, 
żeby moje prawo przyjęli, zrozumieli i z ochotą się 
mnie poddali.

8. Tak dom Sedecyasza. Tak uczynię żeby było z Se­
decyaszem.— I  którzy mieszkają w ziemi Egipskiej. 
Którzy przez bojaźń Chaldejczyków, wbrew upomi- 
naniom Jeremiasza, uciekli z Judei do Egiptu. Patrz  
IY. Król. 25, 26.

9. Na przypowieść. Na porównanie, tak iż gdy kogo 
zechcą nazwać nieszczęśliwym, będą mówili: Nieszczę­
śliwszy od Zyda.— N a przysłowie. Chald, przekłada,
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lam , et in proverbium et in  m aled ictionem  in  u n i­
versis lo c is , ad quae ejeci eos.

1 0 . E t m ittam  in  e is  g lad ium , e t fam em , e t p e­
s te m , donec consum antur de terra , quam dedi eis  
e t  patribus eorum .

C A P U T  XXV.
O zostawaniu Żydów w niewoli

1 . V erbum , quod facium  est ad Jerem iam  de 
om ni populo Juda in anno quarto Joakim  filii Jo- 
s ia e  reg is Juda (ip se  est annus prim us N abuchodo­
nosor reg is B ab ylon is),

2 .  quod locu tus esi Jerem ias propheta ad omnem  
populum Juda e t ad un iversos habilatores Jerusa lem , 
dicens:

3 .  A tertiodecim o amlD Josiae filii Amon regis 
Juda usque ad diem  hanc: is te  terliu s et v igesim us  
an n u s, factum  est verbum  Dom ini ad m e, e t locu ­
tus sum  ad vos de nocte consurgens et loquens, et 
non au d istis .

4 .  E t m isit D om iuus ad vos om nes servos suos 
p rophetas, consurgens d ilucu lo m itten sq u e, e t non 
a u d is tis , -neque in c lin a stis  aures veslras, u t audire­
t is ,

5 .  cum  d iceret: R evertim in i unusquisque a via  sua  
m ala , e t a  pessim is cog itation ibu s vestr is , e t habi­
tab itis in terra, quam dedit D om inus vobis e t pa­
tribus vestr is  a saecu lo  e t usque iu  saecu lum . 
(4. Rcg. 17, 13. Supr. 18, 11. Infr. 35,15).

6 .  E t n o lite  ire  post deos a lien os , u t serviatis  
e is , adoretisque eos, neque me ad iracundiam  pro­
vocetis in operibus manuum  vestrarum , e t  non affli­
gam  vos.

7 . E t non au d istis m e, d ic it D om inus, ut me ad 
iracundiam  provocaretis in  operibus manuum  vestra ­
rum in  m alum  vestrum .

8 . Propterea haec d ic it D om inus exercitu um : Pro 
eo quod non audistis verba m ea,

9 . e c c e , ego m ittam , et assum am  universas co ­
gn ationes aq uilon is, a it D om inus, et Nabuchodonosor 
regem  B abylonis servum  m eum , e t adducam  eos su ­
per terram  islam , et super habitatores ejus, et su­
per om nes na tion es , quae in  circu itu  illiu s  sunt, 
e t in terfic ias eos , e t ponam eos in  stuporem  et in 
sib ilu m , e t in so litu d in es sem piternas.

na opowieść, o których klęsce wszyscy mówić będą. 
LXX przekładają, na nienawiść i złorzeczenie, to jest 
że gdy ludzie zechcą komu złorzeczyć będą mówili: 
Niech nań przyjdzie to co się przytrafiło Sedecyaszo- 
wi królowi Judzkiemu, i jego rodzinie i zwolennikom.

R. 25.— 1. Tłoku czwartego. Na początku poprze­
dzającego rozdziału zrobiliśmy uwagę, że prorok nie 
zachowuje porządku czasu; albowiem w rozdziale po­
wyższym mówił o Jechoniaszu, teraz zaś mówi o Joa- 
kimie jego ojcu.

3. Od trzynastego roku. Włącznie: panował bowiem 
Jozyasz la t 31, i Jeremiasz zaczął prorokować w roku 
trzynastym jego panowania; prorokował więc za jego 
panowania lat 19, do których jeśli przydamy cztery 
lata panowania Joakima, będzie dwadzieścia trzy lata.

przypow ieść, y  na p rzysłow ie , y na przeklęctw o po 
w szytk ich  m ieysca ch , do którychem  ie w y g n a ł.

1 0 . Poślę te ż  na n ie m iecz , y  głód, y  m ór, aż 
będą w y tra ce n i z z iem ie , którąm  im  d a ł, y  oycóm  
ich .

R O Z D Z I A Ł  25.
przez siedemdziesiąt lat, i t. d.

1. Słow o, które s ię  stało  do Jerem iasza o w szy t­
kim ludu Judzkim , roku czwartego Joakim a syna  
Joziaszowego króla Judzkiego (ten  ie st p ierw szy rok 
Nabuchodonozora króla B ab ilońsk iego),

2 . które m ów ił Jerem iasz prorok do w szego ludu 
Judzkiego, y do wszech obyw atelów  Jerozolim skich , 
rzekąc:

3 . Od trzynastego roku Joziasza syna Ammon  
króla Judzkiego, aż do dn ia  tego, ten  ie s t  trzeci y 
dw udziesty rok, stało s ię  słowo Pańskie do m nie, 
y  m aw iałem  do w as rano w staw aiąc y  m ó w ią c , a 
nie s łu ch a liśc ie .

4 . Y posłał Pan do w as w szytk ie sług i sw e pro­
roki, w sta iąc  rano, y  p o sy ła iąc , a n ie s łu ch a liśc ie , 
a n iśc ie  n a ch y la li uszu w aszych , ab yście s łu c h a li.

5 . Gdy m ów ił: W róćcie się  każdy od drogi sw o- 
ić y  z łćy , y  o d z ło śc iw y ch  m yśli w aszych , a  będzie­
c ie  m ieszkać w  ziem i, którą Pan dał w am  y  oycóm  
w aszym  od w ieku aż do w ieku .

6 . A n ie  chodźcie za bogi cudzym i, a b yśc ie  im  
s łu ży li y  k łan ia li s ię  im , ani m ię do gn iew u  przy- 
w odźcie uczynkam i rąk w aszych , a n ie będę was 
trapił.

7 .  Lecz n ie  u s łu ch a liśc ie  m ię, m ów i P a n , aby­
śc ie  m ię do gn iew u przyw odzili uczynkam i rąk w a­
szych  na sw e złe.

8 . Dla tego to  m ówi Pan zastępów : Przeto iże­
śc ie  n ie słu ch a li słów  m oich ,

9 . oto ia  poślę y  pobiorę w szytk ie narody pół­
nocne, m ówi P an , y  Nabuchodonozora króla B abi­
lońsk iego słu gę m ego, y  przyw iodę ie na tę  ziem ię, 
y  na ob yw ate le ióy , y  na  w szytk ie narody, które 
są  około n ić y , y  pozabiiam  ie , y  położę i e  zdu­
m ieniem  y  św istan iem , y  pustyniam i w ieczn em i.

I w tym to czasie obecne proroctwo jest wyrzeczo­
ne.— Bano wstawaiąc. Pilnie i bezustannie. Patrz 
wyż. r. 7, 13, i r. 11, 7.

5. Od wieku aż do wieku. Wiecznie, chyba będą na 
przeszkodzie grzechy wasze.

G. Uczynkami rąk xoaszych. Bałwanami którycheście 
uczynili.

7. Abyście mię do gniewu pobudzili. T ak żeście 
mię pobudzali do gniewu.

9. Narody. Pokolenia i ludf mieszkające na północ 
to jest, Chaldejczyków, Medów i inne narody podległe 
albo sprzymierzone z Chaldejczykami.— Sługę mego. 
Siepacza mojego, przez którego przyprowadzę do skut­
ku tylokrotne groźby moje.— Zdumieniem i śwista­
niem. Sprawię że wszyscy będą podziwiali i wyśmie-
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1 0 .  Perdam que ex e is  vocem  gaudii et voCem 
la e tit ia e , vocem  sponsi e t  vocem  sponsae, vocem  
molae e t lum en lucernae.

1 1 . Et erit un iversa  terra haec in  so litudinem , 
et in stuporem , e t  servien t om nes gen tes is ta e  regi 
Babylonis sep tu agin ta  an n is. (2. Paral. 36, 22.
1. E sdr. 1 , 1 .  Infr. 29, 10. Dan. 9, 2).

1 2 .  Cumque im p leti fuerint sep tu agin ta  anni, v i ­
sitabo super regem  B abylon is, e t  super gentem  i l ­
lam , d ic it D om inus, iniquitatem  eorum , e t super 
terram C haldaeorum , e t ponam illam  in  so litu d i­
nes sem piternas.

1 3 .  Et adducam  super terram illa m , om nia ver­
ba m ea, quae locu tu s sum contra eam , om ne quod 
scriptum  est in  libro isto , quaecum que propheta­
vit Jerem ias adversum  om nes gen tes ,

1 4 .  quia servieru nt e is , cum essen t gen tes m u l­
ta e , et reges m agn i, et reddam e is  secundum  ope­
ra eorum , e t secundum  facta m anuum  suarum .

1 5 . Q uia s ic  d ic it Dom inus exercitu um , Deus 
Israel: Sum e ca licem  vini furoris hujus de manu 
m ea, et propinabis de illo  cu n ctis  gen tib u s, ad 
quas ego m ittam  te .

1 6 . E t b iben t, et turbabuntur, e t  in san ien t a 
facie g la d ii, quem  ego m ittam  in ter  eos.

1 7 . Et accep i ca licem  de m anu D om in i, et pro­
pinavi cu n ctis g en tib u s, ad quas m isit me Dom inus:

1 8 . Jerusa lem , e t civ itatibus Juda, et regibus 
ejus, e t  principibus ejus, u t darem  eos in so litu ­
dinem , e t  in  stuporem , et in  sib ilu m , e t in m ale­
dictionem , sicu t e s t  dies ista:

Wali ich upadek.—P ustyniam i wiecznemi. Długo trwa- 
jącemi, to jest przez 70 la t niewoli Babilońskiej. Tak 
często w Piśmie ś. wieczny przez hyperbołę oznacza 
czas długi.

10. Głos wesela. Sprawię, że się nikt weselić i ra ­
dować nie będzie, nikt nie będzie obchodził godów 
weselnych. Tak wyż. r. 7, 34, i r. 16, 9,— Głos żarn. 
Szum żarn i mielących. Był bowiem zwyczaj w Judei, 
gdzie brakowało wody i wiatru dla poruszenia młyń­
skiego kamienia, utrzymywania żarn domowych, które 
dwie dziewczyny obracały rękami i w tym samym cza­
sie wyśpiewywały, żeby osłodzić trud i tęsknotę. Ztąd 
powiada Chrystus, Mat. 24, 41: Będą... dwie mielące 
we młynie: jedna  będzie wzięta, a druga zostawiona. 
Głosem więc żarn jes t śpiew dziewcząt mielących, jak ­
by rzekł: Nie będzie komu mleć zboża, ani wyśpie- 
wywać, jak to je st zwyczaj, podczas obracania żarn.— 
I  światło kagańcowe. To jest mam to uczynić, żeby 
dziewczęta nie wyśpiewywały więcej mieląc przy bla­
sku kagańca. Albo pochodnie rozumie, z któremi zwy­
kle chodzono na uczty.

11. Zdumieniem. Patrz co się rzekło w. 9.
12. Nawiedzę. U karzę.—N apustyn ie  wieczne. Patrz 

co się rzekło wyż. w. 9.
13. Słowa moje. Groźby, przepowiednie.—Przeciw 

Wszem narodom. Wszystko com przepowiedział prze­
ciwko Żydom i innym narodom w. 9, obrócę na Babilon.

14. P osłużyli. Żydzi, Egipczycy, Moabici, Ammoni- 
°wie.—Im . Chaldejczykom. — Według uczynków ich. 

Albowiem z pychą i okrucieństwem wykonywali wła­
dzę względem uprowadzonych do niewoli, i innemi 
się splamili zbrodniami.

15. Weźmij kubek. To się działo w widzeniu. W o-
Bib. St. Test. T. III.

1 0 .  Y w ytracę z n ich  g los w esela , y  glos rado­
ś c i ,  glos ob lubieńca, y  g los ob lubien ice, g los żarn, 
y  św iatło  kagańcow e.

1 1 . Y będzie w szytka ta ziem ia spustoszeniem , 
y  zdum ien iem , y  słu żyć  będą te w szytk ie narody  
królowi B abilońskiem u siedm dziesiąt la t.

1 2 .  A gdy s ię  w yp e łn ią  siedm dziesiąt la t, n a ­
w iedzę na królu B abilońskim  y  na narodzie onym , 
m ówi Pan, niepraw ość ic h , y  na ziem i C haldey­
sk ićy , y  położę na pu styn ie w ieczne.

1 3 . Y przyw iodę na onę ziem ię, w szytk ie s ło ­
w a  m oie, którem  m ów ił przeciw ko n ićy , w szytko  
co napisano w ty ch  k s ięg a ch , cokolw iek proroko­
w a ł Jerem iasz przeciw  w szem  narodóm ,

1 4 . bo s łu ży li im , gd y  byli narodowie m nodzy, 
y  królow ie w ie lc y , a  oddam im  w edług uczynków  
ic h , y  w edług spraw rąk ic h .

1 5 . Bo tak m ów i Pan zastępów , B óg Izraelów : 
W eźm i kubek w ina zapalczyw ości tć y  z ręki mo- 
ić y ,  a poczęstu iesz nim  w szytk ie  narody, do k tó ­
rych  ia  c ieb ie  p o ślę .

1 6 . Y napiią  s ię , y  ztrw ożą s ię ,  y  szaleć b ę­
dą od oblicza m iecza , k tóry ia  pusczę m iędzy n ie .

1 7 . Y w zią łem  kubek z ręki P ań sk ićy , y  poczę­
stow ałem  w szytk ie  narody, do których m ię Pan posłał.

1 8 . Jeruzalem , y  m iasta  Juda, y  króle iego, y  
książęta  iego , abych ie dał spustoszeniem , y  zdu­
m ieniem , y  św istan iem , y  przek lęctw em , iako ie s t  
ten  dzień:

nym zaś kielichu, który widział Jeremiasz, wino było 
kurzące się. Zwykła u proroków przenośnia, przez 
którą się oznacza że gniew Boży niejako się rozlewa 
ludziom. Wzięta jest przenośnia od dyrektorów napo­
ju , którzy mieli przełożeństwo na ucztach, i przepisy­
wali sposób picia. Tak Bóg odmierzy każdemu według 
zasług miarę gniewu i karania swojego.

16. Strwożą się. Będą się chwiali jako pijani.—Sza­
leć będą. Będą niezdolnymi do rady, i nie będą wie­
dzieli gdzie się obrócić. — Od oblicza miecza. To co 
wprzódy nazwał kielichem, teraz zowie mieczem.— 
Między nie. Przeciwko sobie nawzajem.

17. Wziąłem kubek z ręki Pańskiej. To wszystko, 
jakeśmy rzekli, działo się w widzeniu. Zdawało się bo­
wiem Jeremiaszowi iż widzi kielich sobie podany od 
Boga, i że on nim z rozkazu Bożego traktuje narody, 
a  gdy się przyjąć go wzbraniały, pomimowolnie zmu­
szał do picia. Po napiciu się zaś z tego kielicha, na­
tychmiast się zatrwożyły, i jakby pijane zaczęły obra­
cać miecze nawzajem przeciwko sobie, i siebie nawza­
jem  walkami gubić. Było ton ie  co innego jak że spra­
wiedliwym sądem i pomstą Bożą wynikły między niemi 
spory i swary, które się zamieniły we wzajemne rzezie.

18. Jeruzalem i miasta Juda. Naprzód podaje Ży­
dom kielich gniewu Pańskiego, potem Chaldejczykom; 
albowiem naprzód Żydzi, potem Chaldejczycy byli ka­
rani.— Abych je  dał. Abym przepowiedział, że mają 
być wydani.— Spustoszeniem. Patrz, co się rzekło w. 9. 
— Jako jest ten dzień. Jako już się zaczął dzień ten 
spustoszenia; albowiem w tym roku czwartym Joakim 
ze swoimi był wzięty. Zaczęło się więc w tym roku to 
proroctwo spełniać, zupełnie się zaś spełniło w ro­
ku  ostatnim Sedecyasza.

2«
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1 9 . Pharaoni regi A egyp ti, et serv is ejus, et 
principibus ejus, e t om ni populo ejus,
' 2 0 .  et un iversis gen eraliter: cu n ctis  regibus 
terrae A usitid is, et cu nctis regibus terrae P h ili-  
sth iim , e t A scaloni e t Gazae et A ccaron, e t r e li­
quis A zoti,

2 1 .  e t Idum aeae e t Moab, et filiis  Ammon,
2 2 .  e t  cu nctis regibus Tyri, e t  un iversis reg i­

bus S idon is, et regibus terrae iu su larum , qui sunt 
trans m are,

2 3 .  e t Dedan e t Them a et Buz, e t un iversis , 
qui atton si sunt in com am :

2 4 . et cu nctis regibus Arabjae, e t cunctis r e ­
gibus occ id en tis , qui habitant in deserto,

2 5 .  et cu nctis regibus Zam bri, e t cunctis reg i­
bus E lam , e t cu nctis regibus Medorum:

2 6 .  cu nctis quoque regibus aquilon is de prope 
e t de lon ge , un icu ique contra fratrem  suum , et 
om nibus regn is terrae, quae super faciem  ejus 
sunt; et rex  Sesacli bibet post eos.

2 7 .  Et d ices ad eos: Haec d ic it D om inus exer­
citu um , Deus Israel: B ib ite , e t inebriam ini, et vo­
m ite, e t cad ite, neque su rgalis a facie g lad ii, quem  
ego m ittam  in ter vos.

2 8 .  Cumque noluerint accipere calicem  de m a­
nu tua, u t bibant, d ices ad eos: H aec d ic it D om i­
nus exercitu um : B ibentes bibetis,

2 9 .  qu ia ecce, in  c iv ita te , in  qua invocatum  est 
nomen m eum , ego incip iam  affligere: et vos quasi 
innocentes et im m unes eritis? Non eritis im m u- 
n es, g ladium  en im  ego voco super om nes habitatores 
terrae, d ic it Dom inus exercituum : (l . P e t r . 4 , 17).

3 0 .  E t tu prophetabis ad eos om nia verba haec, 
e t  d ices ad illo s: D om inus de exce lso  rugiet, et 
de habitacu lo sancto suo dabit vocem  suam : ru­
g ien s ru giet super decorem  suum : celeum a quasi 
calcantium  concinetur adversus om nes habitatores 
terrae. (Joel. 3 ,  16. Amos. 1 , 2).

3 1 .  P erven it son itus usque ad extrem a terrae,
19. Faraona. Podaje kielich na drągiem miejscu.— 

I  wszystek lud jego. Wszystkim Egipczykom podda­
nym jego.

20. Wszystkie wobec. Wszystkim bez różnicy, któ­
rzy mieszkają w Egipcie, chociaż Egipczykami nie są.— 
Ziemie Ausytskiej. Hebr., chald. i LXX mają, ziemi 
H us, która jes t krainą Arabską i Idumejską, albo za­
pewne z nią pograniczną, gdzie mieszkał Job, r. 1, 1. 
Wylicza tu prorok wszystkie kraje które miały być 
spustoszone przez Chaldejczyków.—Ostatki Azotu. Tak 
zowie miasta i wioski przyległe i podległe Azotowi.

22. Króle ziemie tcysep. Królom wysp, do których 
przez morze trzeba się dostawać. Rozumie Cypr, Ro­
dos i inne wyspy wzięte przez Nabuchodonozora.

23. I  Iłedan. Te narody, jak  powiada ś. Hieronim, 
są na pustyni, sąsiednie i pomieszane z Saracenami 
czyli Arabami.—Którzy się golą na długi włos. Patrz 
co się rzekło r. 9, 26, i Lew. 19, 27.

25. Zambry... Elam. Ś. Hieronim mniema, że były 
to krainy Perskie, lub Arabii pustśj.

26. Zbliża i  zdała. Sąsiednie i odległe.—Każdego. 
Każdemu podasz, żeby powstał przeciwko bratu swo­
jemu.—Król Sezach. Król Babiloński.

27. Pijcie, a upijcie się. Pijaństwo to oznacza zmie­
szanie umysłu poraszanego strachem i nieszczęściami;

1 9 .  Pharaona króla E gyp tsk iego , y  sługi ie g o , y 
książęta  iego , y  w szytek Ind iego,

2 0 .  y  w szytk ie wobec: w szytk ie  króle z iem ie
A usytskiey, y  w szytk ie króle ziem ie P h ilis ty ń sk iey , 
y A skalona, y  Gazę, y  A kkarona, y  ostatki Azotu,-

2 1 .  y  Idum eą, y  Moaba, y  syny Ammon,
2 2 .  y  w szytk ie króle T yrsk ie, y  w szytk ie kró­

le  Sydońskie, y  króle z iem ie w ysep , którzy są  za 
m orzem,

2 3 .  y  D edan, y  T hem ę, y  Buz, y  w szy tk ie , k tó­
rzy s ię  go lą  na długi w łos:

2 4 .  y  w szytk ie króle A rabskie, y  w szytk ie  kró­
le  zachodnie, którzy m ieszkaią na pusczy,

2 5 .  y  w szytk ie króle Zambri, y  w szytk ie  króle  
E lam , y  w szytk ie króle Medów:

2 6 .  y w szytk ie króle północne, zbliża y  zdała, 
każdego przeciw  bratu ieg o , y  w szytk ie królestw a  
ziem ie , które są na n ić y , a król Sesaćh będzie 
pil po n ich:

2 7 .  y  rzeczesz do n ich: To mówi Pan zastę­
pów , Bóg Izraelów: P iy c ie , a up iycie s ię , y  wra- 
ca y c ie , a padaycie, y n ie  w staycie  od ob licza m ie­
cza, który ia  pusczę m iędzy w as.

2 8 .  A gdy nie będą ch c ie li w ziąć kubka z ręki 
tw ey , aby p ili ,  rzeczesz do nich: To m ówi Pan za­
stępów : P iią c  pić będziecie,

2 9 .  bo oto w  m ieście , w  którym  w zyw ano im ie ­
nia m ego, ia  pocznę trap ić , a w y iako bez w iny  
y bez kaźni będziecie? N ie będziecie bez kaźni, 
bo ia  m iecz przywiodę na w szytk ie ob yw ate le z ie­
m ie , m ów i Pan zastępów .

3 0 .  A ty  będziesz prorokował do n ich  w szyt­
kie te  słow a, y rzeczesz do n ich: Pan z wysoka  
zaryczy , a z m ieszkania sw ego św iętego  g ło s swóy  
w ypuści: rycząc zaryczy nad ozdoba sw o ią : po­
budkę iako tłoczących  opiew ać będą przeciw  w szy t­
kim  obyw atelom  ziem ie.

3 1 .  Doszedł krzyk aż do kończyn z iem ie , bo
a także zdumienie, nieprzytomność umysłu, rozpacz i 
prawie szaleństwo, w którem wszystkie swoje dobra, i 
wszelką pomyślność, cześć i radość, owszem krew, du­
szę i życie mają utracić. — Nie testujcie od oblicza 
miecza. To co był nazwał kielichem i pijaństwem, te­
raz zowie mieczem; jakby rzekł: Jako pijany straci­
wszy przytomność, zatacza się i pada na ziemię, tak 
i wy napastowani od miecza Chaldejczyków wpa­
dniecie w zagubę i śmierć.

28. Pijąc pić będziecie. Chcąc nie chcąc.
29. Bo oto to mieście. Sens jest: jeśli na pierwszem 

miejscu Żydom i Jerozolimie, gdzie jestem czczony, 
podałem kielich gniewu mojego, jakimże sposobem wy, 
o poganie, którzy mię nie czcicie, będziecie wolnymi 
od tej klęski.

30. Zaryczy. Jako lew rzucający się na zdobycz.— 
N ad ozdobą swoją. Nad Syonem, nad kościołem; tam 
bowiem przez prawdziwą wiarę, religią i święte ofiary 
był czczony i jakby zdobiony Bóg.—Pobudkę. K dtofłyn , 
tak  się nazywa śpiew, którym się wzajemnie pobudzają 
pracujący, jako to wioślarze i wyciskający grona w pra­
sie. Tym samym sposobem, powiada, jakby śpiewem 
kelejsmy będą się pobudzały wszystkie narody do wza- 
jemnśj walki z sobą.

31. K rzyk. Szczęk broni.—Są d  Panu, Występuje
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quia judicium  Domino cum gentibus: judicatur ipse 
cum omni carne, impios tradidi gladio, dicit Do­
minus.

3 2 . Haec d icit Dominus exercituum ; Ecce, af­
flictio egredietur de gente in gentem , et turbo ma­
gnus egredietur a summitatibus terrae.

3 3 . Et erunt interfecti Domini in die illa  a sum ­
mo terrae usque ad summum ejus: non plangentur, 
et non colligentur, neque sepelientur: in sterquili­
nium super faciem  terrae jacebunt.

3 4 . Ululate, pastores, et clam ate, et aspergite 
vos cinere, optim ates gregis, quia completi sunt 
dies vestri, ut interficiam ini, et. dissipationes v e ­
strae, et cadetis quasi vasa pretiosa.

3 5 . Et peribit fuga a pastoribus, et salvatio ab 
optimatibus gregis.

3 6 . Vox clamoris pastorum, et ululatus optima­
tum gregis, quia vastavit Dominus pascua eorum.

3 7 . Et conticuerunt arva pacis a facie irae fu­
roris Domini.

3 8 . Dereliquit quasi leo umbraculum suum, quia 
facta est terra eorum in desolationem a facie irae 
columbae, et a facie irae furoris Dom ini.

C A P U T  XXVI.
O  p o j m a n i u , o s k a r ż e n iu

1. Iu principio regni Joakim, filii Josiae regis 
Juda, factum est verbum istud a Domino, dicens:

2 . Haec d icit Dominus: Sta iu atrio domus Do­
m ini, et loqueris ad omnes civitates Juda, de qui­
bus veniunt, ut adorent in domo Domini univer­
sos sermones, quos ego mandavi tib i, ut loquaris 
ad eos: noli subtrahere verbum,

3 . si forte audiant et convertantur unusquisque 
a via sua m ala, et poeniteat me m ali, quod cogito 
facere eis propter m alitiam  studiorum eorum.

na sąd i spiera się Bóg ze wszelkiem ciałem, to jest, 
ze wszystkimi ludźmi, jakby się wystawując na sąd 
wszystkich ludzi, iżby wszyscy ludzie roztrząsając 
grzechy narodów i karę zadaną od Boga, osądzili że 
Bóg sprawiedliwie zesłał na nie tak ciężką karę. O tym 
sądzie Bożym patrz Iz. r. 1, 18 i d. 43, 44.

32. Udręczenie. Porażka zesłana od Boga, która do­
tknęła wszystkie okoliczne narody.

33. Pobici Pańscy. Od Pana przez Chaldejczyków.— 
Od lcraju ziemie. Przez całą ziemię.

34. Pasterze. Królowie i książęta, którzy się też na­
zywają przedniejsżymi między trzodą.— W ypełniły się 
dni wasze. Już nadszedł czas pomsty, w którym macie 
być pobici.—Rozproszenia wasze. W ypełniły się; teraz 
będziecie rozproszeni, i jako naczynia kosztowne wy­
padniecie z rąk moich i na kawałki się rozbijecie; 
albowiem wypuszczę was z rąk moich.

35. Zginie uciekanie od pasterzów. Nie będą mogli 
uciec pasterze, to je s t książęta i przedniejsi, ani zara­
dzić swojemu ocaleniu.

36. Głos wołania. Będzie słyszany.
37. Umilkły. Jakby strapione i opustoszone będą le­

żały i milczały, i żadnego nie dadzą owocu.—Pastwi- 
sk" Pokoju. Przedtem spokojne, a przeto dobrze upra­
wne i obfitujące w owoce.

sąd Panu z narody, on się  sądzi ze wszem ciałem , 
niezbożne podałem pod m iecz, mówi Pan.

3 2 . To mówi Pan zastępów: Oto udręczenie w y ­
nidzie od narodu do narodu, y wicher w ielki po­
wstanie od kończyn ziem ie.

3 3 . Y będą pobici Pańscy dnia onego od kraiu 
ziem ie, aż do kraiu iey: nie będą ich płakać, ani 
zbierać, ani pogrzebać: iako gnóy po ziemi leżeć  
będą.

3 4 . W yycie pasterze, y wołaycie, a posypcie się  
popiołem przednieyszy m iędzy trzodą, bo się w ypeł­
n iły  dni wasze, aby was pobito, y rozproszenia w a­
sze, y upadniecie iako naczynie drogie.

3 5 . Y zginie uciekanie od pastćrzów, y  zbawie­
nie od przednieyszych z trzody.

3 6 . Głos wołania paste'rzów, y w ycia przedniey­
szych między trzodą, iż Pan spustoszył pastwiska ich .

3 7 . Y um ilkły pastwiska pokoiu od oblicza gn ie­
wu zapalczywości Pańskićy.

3 8 . Opuścił iako lew  kuczkę sw oię, iż została 
ziem ia ich  spustoszona od oblicza gniewu gołębice, 
y od oblicza gniewu zapalczywości Pańskićy.

R O Z D Z I A Ł  26.
i  u w o l n ie n i u  P r o r o k a .

1. Na początku królestwa Joakima syna Josia- 
szowego, króla Judzkiego, stało się to słowo od Pana,
mówiąc:

2 . To mówi Pan: Stań w sieni domu Pańskiego, 
a będziesz m ówił do wszytkich m iast Judzkich, 
z których przychodzą kłaniać się w domu Pańskim, 
wszytkie m owy, którem ia tobie roskazał abyś mó­
w ił do nich: nie uymuy słowa,

3. ieśli snadź usłuchaią y nawrócą się każdy od 
drogi swey zley: a żal mi będzie złego które im 
m yślę uczynić dla złości spraw ich.

38. Opuścił. To jest Bóg.— Jako lew kuczkę (chło­
dnik, altanę) swoję. Jako gdy las bywa pustoszony lub 
palony, opuszcza lew chłodnik, to jest norę swoję, tak 
Bóg, po spustoszeniu Judei, opuści Jerozolimę i kościoł 
w którym przebywa. Albo sens jest: jako gdy lew znaj­
duje się w norze swojej, żadne zwierzę przystąpić nie 
śmie, gdy zaś odejdzie, wszystkie tam wpadają; tak 
gdy Bóg był z Żydami, żaden naród nie śmiał na nich 
napadać; gdy zaś opuścił Judeę, wszystkie narody na 
nią uderzyły.— Od oblicza gniewu gołębice. Nabucho­
donozora i Chaldejczyków rozumie, albo z powodu 
szybkiego i nieustannego lotu do łupów i mordów, albo 
przez ironią; gdyż zupełnie byli różnymi od gołębicy, 
która jest ptakiem najłagodniejszym. Albo że gołęr 
bice były znakiem wojennym Chaldejczyków, który 
jednak wykład, chociaż się niektórym podoba, nie jest 
gruntowny; albowiem toż samo wyrażenie o Persach 
się używa niż. r. 50, 16. Albo najpodobniej, od oblicza 
gniewu pustoszy cielą, albowiem jonach, oznacza i go­
łębicę, i pustoszyciela, czyli nieprzyjaciela, jak  w tem 
miejscu ma Chaldejski.

K. 26.—- 2. D o wszystkich miast Judy. Do ludu 
wszystkich miast, który przychodzi do Jerozolimy dla 
oddania czci w kościele.

3. Żal m i będzie. Odmienię wyrok. Patrz r. 18, 8.
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4. E t dices ad eos: Haec dicit Dominus: S inon  
audieritis me, ut ambuletis in lege m ea, quam dedi 
vobis,

5 . ut audiatis sermones servorum meorum pro­
phetarum, quos ego m isi ad vos de nocte consur­
gens ęt dirigens, et non audistis:

6 .  dabo domum istam sicut Silo, et urbem hanc 
dabo in m aledictionem  cunctis gentibus terrae. *

7 . Et audierunt sacerdotes, et prophetae, et omnis 
populus Jeremiam loquentem verba haec in domo 
Domini. * (1 . Reg. 4 , 2 ) .

8 . Cumque com plesset Jerem ias loqueus omnia, 
quae praeceperat ei Dominus, ut loqueretur ad un i­
versum populum, apprehenderunt eum sacerdotes, 
et prophetae, et omnis populus, dicens: Morte m o­
riatur.

9 . Quare prophetavit in nomine Domini, dicens: 
Sicut Silo erit domus haec, et urbs is ta  desolabi- 
bitur, eo quod non sit habitator? Et congregatus 
est omnis populus adversuS Jeremiam in domo Do­
m ini.

1 0 . Et audierunt principes Juda verba haec, et 
ascenderunt de domo regis in  domum Domini, et 
sederunt in introitu portae domus Domini novae.

1 1 .  Et locuti sunt sacerdotes et prophetae ad 
principes et ad omnem populum, dicentes: Judicium  
mortis est viro huic, quia prophetavit adversus c i­
vitatem  istam , sicut audistis auribus vestris.

1 2 .  Et ait Jeremias ad omnes principes et ad 
universum populum, dicens: Dominus m isit m e, ut 
prophetarem ad domum istam , et ad civitatem  hanc 
omnia verba, quae audistis. ( S u p r .  2 5 ,  1 3 ) .

1 3 . Nunc ergo bonas facite vias vestras et studia 
vestra, et audite vocem Domini Dei vestri, et poe- 
nitebit Dominum m ali, quod locutus est adversum 
vos. (Supr. 7, 3).

1 4 . Ego autem, ecce, in manibus vestris sum: faci­
te m ihi, quod bonum et rectum est in oculis vestris:

1 5 . verumtamen scitote et cognoscite, quod si 
occideritis me, sanguinem  innocentem tradetis contra 
vosm etipsos, et contra civitatem  istam , et habita­
tores ejus. In veritate enim m isit me Dominus ad 
vos, u t loquerer in auribus vestris omnia verba 
h aes. *

1 6 . Et d iierun t principes, et omnis populus ad 
sacerdotes et ad prophetas: Non est viro huic ju­
dicium  mortis, quia in noinine Domini Dei nostri 
locutus est ad nos. * ( M a t t h .  2 3 ,  3 5 ) .

5. W  nocy wstając. Pilnie i z wielką pieczołowito­
ścią, ja k  wyż. r. 7, 13, i 11, 7, i 25, 3, 4.

6. Jako Sylo. Obalę kościoł jak  obaliłem Sylo, gdzie 
wprzódy była arka, i było czczone imię moje.— N a  
przeklęstwo. Któremu wszyscy będą złorzeczyć i prze­
klinać.

7. K apłani i prorocy. Prorokami nazywa piśmien­
nych i biegłych w prawie.

9. Czemu prorokował imieniemPańskiem?  Dlaczego 
zmyślił Jeremiasz, że on prorokuje w imię Pańskie?
Be go swoje sny i zmyślenia nazywa wyrokami 

ii?
'cej bramy. Chald. bramy wschodniej, którą 

zbudował Joatan, IY. Król. 15, 35. Gdzie,

4 . Y rzeczesz do nich: To mówi Pan: Jeśli mię 
nie usłuchacie, żebyście chodzili w zakonie moim 
którym wam dał,

5 . żebyście słuchali mów sług moich Proroków, 
którem ia  posyłał do was w nocy wstaiąc y posy- 
la iąc, a nie słuchaliście:

6 .  dam ten dóm iako Silo, y  to m iasto dam na 
przeklęctwo wszytkim narodom ziemskim.

7. Y usłyszeli kapłani, y prorocy, y  wszytek lud 
Jeremiasza mówiącego te słowa w domu Pańskim.

8 . A gdy dokończył Jeremiasz mówić wszytko, 
co mu był Pau roskazał aby mówił do wszego ludu: 
poimali go kapłaui, y prorocy, y  wszytek lud mó­
w iąc: Śm iercią niech umrze.

9 . Czemu prorokował im ieniem  Pańskim, mówiąc: 
Jako Siło będzie ten dóm: y  to miasto spustoszeie 
dla tego że nie będzie obywatela? Y zebrał się 
wszytek lud na Jeremiasza w domu Pańskim .

1 0 . Y usłyszeli książęta Judzkie te słow a, y 
wstąpili z domu królewskiego do domu Pańskiego, 
y usiedli w weszciu nowćy bramy domu Pańskiego.

1 1 . Y m ówili kapłani y  prorocy do k siążąt, y  
do wszego ludu rzekąc: Sąd śm ierci iest mężowi 
temu: bo prorokował przeciw temu miastu, iakoście  
słyszeli uszyma swemi.

1 2 . Y rzekł Jeremiasz do wszech książąt, y  do 
wszego ludu mówiąc: Pan m ię posłał abym proro­
kował na ten  dóm, y  na to miasto wszytkie słowa 
któreście słyszeli.

1 3 .  Teraz tedy dobre czyńcie drogi wasze, y 
sprawy wasze, a słuchaycie głosu Pana Boga wa­
szego: y  będzie żal Panu złego, które mówił prze­
ciwko wam.

1 4 . A ia  otom iest w ręku waszych: czyńcie 
zemną co dobre y  prawe iest w oczach waszych:

1 5 . wszakoź wiedźcie y  poznaycie, że ie ś li mię 
zabiiecie, krew niewinną wydacie przeciw samym  
sobie, y  przeciw miastu ternu, y  obywatelom iego. 
Bo prawdziwie Pan mię posłał do was, abych mó­
w ił w uszy wasze te w szytkie słowa.

1 6 . Y rzekli książęta y  wszytek lud do kapłanów, 
y do proroków: Niemasz tem u mężowi sądu śm ierci: 
bo im ieniem  Pana Boga naszego mówił do nas.

ja k  powiada ś. Hieronim, były wykonywane sądy, i 
przeto tam się odbywała ta  sprawa Jeremiasza.

11. Sąd śmierci jes t mężowi temu. W inien jest 
śmierci.

12. N a ten dom. O domie Bożym, czyli kościele.— 
N a  to miasto. O tem mieście.

15. Wiedzcie i poznajcie. To jest, pewno jednak 
wiedzcie.— Wydacie przeciw samym sobie. Wylejecie 
na waszę szkodę. Albowiem krew moja będzie wołała 
przeciwko wam i przeciwko Jerozolimie.

16. Do kapłanów i do proroków. Którzy oskarżali 
Jerem iasza,przed książętami i ludem, który był Sę­
dzią sprawy.
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1 7 . Surrexerunt ergo viri de senioribus terrae, 
et dixerunt ad omnem coetum populi loquentes:

1 8 . Michaeas de Morasthi fuit propheta in  die­
bus Ezechiae regis Juda, et ait ad omnem popu­
lum Juda, dicens: Haec d icit Dominus exercituum: 
Sion quasi ager arabitur, et Jerusalem  in acer­
vum lapidum erit, et mons domus in  excelsa s il­
varum. ( M i c h .  3 ,  1 2 ) .

1 9 . Numquid morte condemnavit eum Ezechias 
rex Juda et omnis Juda? numquid non timuerunt 
Dominum, et deprecati sunt faciem Domini: et poe- 
nituit Dominum m ali, quod locutus fuerat adver­
sum eos? Itaque nos facimus m alum  grande con­
tra animas nostras.

2 0 . Fuit quoque vir prophetans in  nomine Do­
m ini, Urias filius Semei de Cariathiarim, et pro­
phetavit adversus civitatem  istam , et adversus ter­
ram hanc juxta omnia verba Jerem iae.

2 1 . Et audivit rex Joakim, et omnes potentes, 
et principes ejus verba haec, et quaesivit rex in ­
terficere eum. Et audivit Urias, et tim uit, fugit- 
que et ingressus est Aegyptum.

2 2 . Et m isit rex Joakim viros in Aegyptum , Elna- 
than filium Achobor, et viros cum eo in Aegyptum.

2 3 . Et eduxerunt Uriam de Aegypto, et adduxe­
runt eum ad regem Joakim, et percussit eum gladio, 
et projecit cadaver ejus in sepulcris vulgi ignobilis.

2 4 .  Igitur m anus Ahicam filii Saphan fuit cum 
Jeremia, u t non traderetur in m anus populi, et 
interficerent eum.

C A P U T  XXVII.
0  przestrodze Jeremiasza danej rozmaitym Tcró i

1. In principio regui Joakim filii Josiae regis 
Juda, factum est verbum istud ad Jeremiam a Do­
mino, dicens:

2 . Haec d ie it Dominus ad me: Fac tibi vincula 
et catenas et pones eas in collo tuo.

3. Et m ittes eas ad regem Edom, et ad regem  
Moab, et ad regem  filiorum Ammou, et ad regem  
Tyri, et ad regem Sidonis, in manu nuntiorum, qui 
venerunt Jerusalem ad Sedeeiam regem Juda.

18. Micheasz z Morasty. Ze wsi Morasty, która le­
żała w pokoleniu Judy na wschód od Elenteropoleos.
1 atrz Adrichom. in Juda, n. 19, 3. —  Syon jako  pole 
oran będzie. Jerozolima tak będzie spustoszona i zni­
szczona, iż ją  orać można będzie.— Wysokością lasów. 
Hędzie podobną do gór zarosłych lasem; będzie pełną 
drzew i zarośli.

20. B ył też... Uryasz. Którego żadne nie znajduje 
S!® f roroctwo, jako i innych wielu proroków. Są słowa 
kapłanów oskarżających, którzy przeciwko temu co 
było powiedziano przywodzą za sobą przykład Urya­
sza, do którego miał niechęć król. — Z  Kariatiarim . 
Miasto w pokoleniu Judy, Joz. 15, 9.

21. I  usłyszał król Joakim. Można zapytać, jakim 
sposobem Uryasz prorokował pod Joakimem, gdy nie zo­
stawał już wżyciu podczas tego przepowiadania Jere­
miasza; przepowiedział zaś to na początku panowania

a .ima, jako rzek ł w tym roz. zaraz na wstępie. Od­
powiada rabbi Dawid, że w tym samym roku zdarzyło

1 7 . W stali tedy mężowie z starszych ziem ie, y  
mówili do wszego zgromadzenia ludzi, rzekąc:

1 8 . Micheasz z Morasty był prorokiem za dni 
Ezechiasza króla Judzkiego, y mówił do wszego lu ­
du Judzkiego, rzekąc: To mówi Pau zastępów: Sion 
iako pole oran będzie: a Jeruzalem będzie groma­
dą kamienia: a góra domu wysokością lasów.

19 . Izali skazał go na śm ierć Ezechiasz król 
Judzki, y  wszytek Juda? izali się uie bali Pana, 
y nie błagali oblicza Pańskiego: y żal było Panu 
złego które był rzeki przeciwko im? A tak my 
czynim y w ielk ie złe przeciw duszam naszym.

2 0 . B ył też m ąż który prorokował w im ię Paii- 
skie Uriasz syn Sem ei, z Kariathiarim: y  proro­
kował przeciw temu m iastu, y przeciw tey ziemi 
podług wszytkich słów Jeremiaszowych.

2 1 . Y usłyszał król Joakim , y wszyscy możni, 
y  książęta iego te  słowa: y szukał go król zabić. 
Y usłyszał Uriasz, y bał s ię , y uciek ł, y wszedł 
do Egiptu.

2 2 . Y posłał król Joakim męże do Egyptu, El- 
nathan syna Achobor, y  męże z nim do Egyptu.

2 3 . Y w yw iedli Uriasza z Egyptu, y przywiedli 
go do króla Joakima, y  zabił go m ieczem , y wrzu­
c ił trupa iego do grobów gminu pospolitego.

2 4 . A tak ręka Achikama, syna Saphan była 
z Jerem iaszem , aby go nie wydano w ręce ludu, y  
nie był zabit.

R O Z D Z I A Ł  27.
om, żeby się poddali Nabuchodonozorowi, i. t. d.

1 . Na początku królestwa Joakima syna Jozya- 
szowego króla Judzkiego, stało się to słowo do J e ­
remiasza od Pana mówiąc:

2 . To mówi Pan do mnie: Uczyń sobie okowy y 
łańcuchy: a włożysz ie na szyię twoię.

3. Y poślesz ie do króla Edom, y do króla Moab, 
y do króla synów Ammon, y do króla Tyru, y do 
króla Sidonu: przez ręce posłów, którzy przyiechali 
do Jeruzalem do Sedeciasza króla Judzkiego.

się jedno i drugie, lecz przykład Uryasza był wprzódy.
22. Posłał król Joakim nięże do Egiptu. Żeby za 

zgodą Faraona odprowadzili Uryasza do Judei.
23. Do grobów gm inu pospolitego. Mężowie znaczniej­

si i prorocy mieli groby własne, z napisami każdemu 
właściwemi: ubodzy zaś i ludzie pospolici byli grzeba­
ni na miejscu wspólnem na dolinie Cedron. Patrz. IV. 
Król. 23, 6. T ak Uryasz na wzgardę zoBtał pogrzcbiony 
pomiędzy ubogimi i pospólstwem.

24. Pęka Achikama. Opieka i pomoc Achikama (któ­
ry był możnym u Jozyasza, IV. Król. 22, 12), wyba­
wiła Jeremiasza, jako brata niesłusznie skazanego na 
śmierć.

R. 2 7 .-2 .  Okowy. Powrozy, któremi się przywiązuje 
jarzmo do szyi lub rogów wołów.

3. Króla Edom. Idumejskiego. — Przez ręce posłóio. 
Przez posłów.—Do Sedecyasza. Żeby mu powinszować 
wstąpienia na tron, i pobudzić do buntu przeciwko 
Chaldejczykom,



J E R E M I A E .  CAP. XXVII. — 206 - KS. JEREMIASZA. ROZ. 27.

4 . Et praecipies e is , ut ad dominos suos lo ­
quantur: Haec dicit Dominus exercituum , Deus I- 
srael: Haec d icetis ad dominos vestros:

5 . Ego feci terram, et homines, et jum enta, quae 
sunt super faciem terrae, in fortitudine mea ma­
gna, et in brachio meo extento, et dedi eam ei, 
qui placuit in oculis meis.

6 . Et nunc itaque ego dedi omnes terras istas 
in manu Nabuchodonosor regis Babylonis servi mei: 
insuper ct bestias agri dedi e i,  ut serviant illi.

7 . Et servient ei omnes gentes, et filio ejus, et 
filio filii ejus, donec veniat tempus terrae ejus et 
ipsius: e tserv ien t ei gentes inultae, et reges magni.

8 . Gens autem  et regnum, quod non servierit 
Nabuchodonosor regi Babylonis, et quicumque non 
curvaverit collum  suum sub jugo regis Babylonis, 
in gladio, et in fam e, et iu peste visitabo super 
gentem  illam , ait Dominus, donec consumam eos 
in manu ejus.

9 . Vos ergo nolite audire prophetas vestros, et 
divinos, et som niatores, et augures, et maleficos, 
qui dicunt vobis: Non servietis regi Babylonis; 
( S u p r .  2 3 ,  1 6 .  I n f r .  2 9 ,  8 ) .

1 0 . quia mendacium prophetant vobis, ut longe 
vos faciant de terra vestra, et ejiciant vos, et pe­
reatis.

1 1 . Porro gens, quae subjecerit cervicem  suam  
sub jugo regis Babylouis, et servierit ei: dim ittam  
eam in terra sua, dicit Dom iuus, et colet eam , et 
habitabit in ea.

1 2 . Et ad Sedeciain regem Juda locutus sum  
secundum omnia verba haec, dicens: Subjicite col­
la vestra sub jugo regis Babylonis, et servite e i, 
et populo ejus, et vivetis.

1 3 . Quare moriemini tu et populus tuus gladio, 
et fam e, et peste, sicut locutus est Dominus ad 
gentem , quae servire noluerit regi Babylonis?

1 3 . Nolite audire verba prophetarum dicentium  
vobis: Non servietis regi Babylonis; quia menda­
cium ipsi loquuntur vobis.

1 5 . Quia non m isi eos, a it Dominus, e t  ipsi pro­
phetant in nomine meo mendaciter, ut ejiciant vos, 
et pereatis tam vos, quam prophetae, qui vaticinantur 
vobis. ( S u p r .  1 4 ,  1 4 .~ —2 3 ,  2 1 .  I n f r .  2 9 ,  9 ) .

1 6 . Et ad sacerdotes, et ad populum istum lo­
cutus snm, dicens: Haec d icit Dominus: Nolite audi­
re verba prophetarum vestrorum, qui prophetant vo-

5. I dałem ją . I przeto dam, albo mam zwyczaj da­
wać komu zechcę.

6. Sługi mego. Gdyż jest narzędziem do wykonywa­
nia pomsty mojej. Tak też wyż r. 25, 9.

7. I  synom  jego, i synowi syna jego. Tu się wyli­
czają trzej królowie Chaldejscy, którym mieli służyć 
Żydzi, i inne narody w. 3. wspomniane. Pierwszym był 
Nabuchodonozor starszy, drugim Nabuchodonozor młod­
szy, wielkim nazwany, który obalił Jerozolimę. Trzeci 
Baltasar, czyli Ewilmerodach.—A ż przyjdzie czas zie­
mie jego. Nawiedzenia i ukarania jego królestwa —I  
jego samego. Dopóki i on i jego ziemia nie będzie uka­
rana,

4 .  Y przykażesz im aby do panów swych mó­
w ili: To mówi Pan zastępów Bóg Izraelski; To rze- 
czecie do panów waszych:

5 . Jam uczynił ziem ię y  ludzie, y  zwierzęta któ­
re są  na ziem i, silą  moia w ielką, y  ramieniem  
moim wyciągnionym : y dałem ią temu który się  
podobał w oczach moich.

6 . A tak y  teraz iam dał te wszytkie ziem ie 
w rękę Nabuchodonozora króla Babilońskiego słu ­
gi mego: nad to y  zwierzęta polne dałem mn aby 
mu służyły .

7 . Y będą mu służyć wszyscy narodowie, y  sy ­
nowi iego, y synowi syna iego, aż przydzie czas z ie ­
mię iego, y  iego samego: y będą mu służyć mnodzy 
narodowie, y  w ielcy  królowie.

8 . A naród y  królestwo któreby nie służyło Na­
buchodonozorowi królowi Babilońskiemu, y ktoby- 
kolwiek nie sch y lił szyie swćy pod iarzmo króla 
Babilońskiego, m ieczem , y głodem, y powietrzem  
nawiedzę naród on, mówi Pan: aż ich dokonam 
w ręce iego.

9 . A tak wy nie słuchaycie proroków waszych, 
y  wiesczków, y  widosnów, y  wróźków, y czarowni­
ków, którzy wam mówią: Nie będziecie służyć  
królowi Babilońskiemu;

1 0 . bo wam prorokuią kłam stwo, aby was od­
dalili od ziem ie waszćy, y żeby was wyrzucili, że­
byście zginęli.

1 1 . Ale naród który podda szyię swą pod ia ­
rzmo króla Babilońskiego, a będzie mu służył, zo­
stawię j i  w ziem i iego, mówi Pan: y  będzie ią  
sprawował, y  będzie m ieszkał w n ićy .

1 2 . A do Sedechiasza króla Judzkiego, mówi­
łem podług tych słów wszytkich, rzekąc: Podday- 
cie szyie wasze pod iarzmo króla Babilońskiego, 
a służcie m u, y  ludowi iego, a żyć  będziecie.

1 3 . Przecz umieracie ty y lud tw óy mieczem, y  
głodem, y  morem, iako mówił Pan do narodu, który 
nie będzie chciał służyć królowi Babilońskiemu?

1 4 . N ie  słuchaycie słów proroków m ówiących  
wam: Nie będziecie służyć królowi Babilońskiemu, 
bo oni wam fałsz powiadaią.

1 5 . Bom ich nie posyłał, mówi Pan: a oni pro­
rokuią w im ię moie fałszywie: aby was w yrzucili, 
żebyście zg in ęli, tak w y, iako y  prorocy, którzy 
wam prorokuią.

1 6 . Do kapłanów też y  do ludu tego mówiłem  
rzekąc; To mówi Pan: Nie słuchaycie słów proro-

| ków waszych, którzy wam prorokuią, mówiąc: Oto
8. A ż ich dokonam w ręce jego. Dopóki ich zgoła 

nie zamknę, i nie oddam w rękę jego.
9. Proroków waszych. Fałszywych.
10. Aby was oddalili. Ałry nie znaczy tu przyczyny, 

lecz skutek który nastąpi. Dotychczas przemawiał do 
sąsiednich królów, teraz zwraca mowę do Sedecyasza 
i Żydów.

15. A by was wyrzucili. W tem także miejscu aby 
następstwo oznacza.

16. Naczynia Pańskie. Naczynia Kościoła Pańskiego, 
które zJoakim em  przeniósł Nabuchodonozor do Babi­
lonu, w roku trzecim Joakima, IY. Król. 24, 13.
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bis, dicentes: Ecce vasa Dom ini revertentur de Baby­
lone nunc ci to; mendacium enim prophetant vobis.

1 7 . N olite ergo audire eos, sed servite reg i Ba­
bylonis, ut vivatis: quare datur haec c iv ita s in 
sólitudinem?

1 8 . Et si prophetae su nt, et est verbum Domini 
in e is , occurrant Domino exercituum , ut non ve­
niant vasa , quae derelicta fuerant in domo Dom i­
ni, et in domo feg is Juda, et in Jerusalem , in 
Babylonem.

19 . Quia haeć d icit Dominus exercituum ad colum­
nas, et ad mare, et ad bases, et ad reliqua vasorum, 
quae remanserunt in c iv ita te  hac, ( 4 .  R e g .  2 5 , 1 3 ) .

2 0 . quae non tulit Nabuchodonosor rex Babylo­
nis, cum transferret Jechoniam filium Joakim re­
gem Juda de Jerusalem in Babylonem, et omnes 
optimates Juda et Jerusalem ,

2 1 .  quia haec d icit Dominus exercituum  Deus 
Israel ad vasa, quae derelicta sunt in domo Do­
mini, et in domo regis Juda et Jerusalem:

2 2 . In Babylonem transferentur, et ibi erunt 
usque ad diem visitation is suae, d icit Dominus, 
et afferri faciam ea , et restitui in loco isto .

naczynia Pańskie przywrócone będą z Babilonu t e ­
raz prędko: bo wam fałsz prorokuią.

1 7 . Przetoż nie słuchaycie ich , ale służcie kró­
lowi Babilońskiem u, abyście żyli; czemu daiecie  
to miasto na spustoszenie?

1 8 . A ieś li są prorokami, a iest u nich słowo 
Pańskie, niech zabieżą Panu zastępów, aby naczy­
nia które pozostały w domu Pańskim, y w domu 
króla Judzkiego, y w Jeruzalem , nie pfzyśzly do 
Babilonu.

1 9 . Bo to mówi Pan zastępów do słupów, y do 
morza, y  do podstawków, y do ostatka naczynia 
które pozostało w tym m ieście,

2 0 . których nie pobrał Nabuchodonozor król Ba­
biloński, gdy przeniósł Jechoniasza króla syna Joa­
kima króla Judzkiego z Jeruzalem do Babilonu, y 
wszytkie przednieysze ludzie Juda y  Jeruzalem,

2 1 . bo to mówi Pan zastępów Bóg Izraelów do 
naczynia które pozostały w domu Pańskim, y w 
domu króla Judzkiego, y  w Jeruzalem:

2 2 . Do Babilonu zawiezione będą, y  będą tam 
aż do dnia nawiedzenia swego, m ówi Pan: y  każę 
ie odnieść y  przywrócić na to m ieysce.

C A P U T  XXVIII.
O fałszywym proroku H

1. Et factum est in anno illo , in principio regni 
Sedeciae regis Juda, in anno quarto, in m ense quin­
to, d ix it ad me Hananias filius Azur, propheta de 
Gabaon, in domo Domini coram sacerdotibus et 
omni populo, dicens:

2 . Haec dicit Dominus exercituum , Deus Israel: 
Contrivi jugum regis Babylonis.

3 . Adhuc duo anni dierum , et ego referri fa­
ciam ad locum istum om nia vasa domus Domini, 
quae tu lit  Nabuchodonosor rex Babylonis de loco 
isto, et transtulit ea iu Babylonem.

4 . E t Jechoniam filium  Joakim regem Juda, et 
omnem transmigrationem Juda, qui ingressi sunt 
in Babylonem , ego convertam ad locum istum , ait 
Dominus: conteram enim jugum regis Babylonis.

5 . Et d ix it Jeremias propheta ad Hananiam pro­
phetam in oculis sacerdotum et in oculis omnis 
populi, qui stabat in domo Domini,

17. Czemu dcijecie. Dla czego będzie oddane, zburzo­
ne? gdy łatwo możnaby było ocalić, jeślibyście dobro­
wolnie oddali.

18. Jeźli są prorokami. Prawdziwymi.—Zabieżą. To 
jest przez modlitwę, żeby te naczynia które pozosta­
ły w kościele i domu królewskim, nie zostały przenie­
sione do Babilonu.

19. Do słupów. O słupach, o morzu miedzianem i 
o podstawkach: bo te trzy rzeczy były pozostały, któ­
re potem pokruszył i z Sedecyaszem przeniósł do Ba­
bilonu Nabuchodonozor, IV. Król. 25, 13 i 16.

21. D o naczynia. O naczyniach, albo co się dotyczę 
naczynia, jak  w. 19.

22. Nawiedzenia Swego. Nawiedzenie bierze się tu 
z dobrej strony, to jest, aż do czasu póki je  wybawię 
z rąk Chaldejczyków, i przywrócę do Kościoła mojego:

R O Z D Z I A Ł  28.
waniaszu i jego śmierci.

1 . Y stało się roku onego na początku króle­
stwa Sedechiasza króla Judzkiego, roku czwartego, 
m iesiąca piątego, rzeki do muie Hananiasz syn  
Azur prorok z Gabaon, w domu Pańskim przed ka- 
plany y  przede wszytkim  ludem mówiafc:

2 . To mówi Pan zastępów Bóg Izraelów: Skru­
szyłem iarzmo króla Babilońskiego.

3 . Jescze dwie lecie dni, a ia  każę odnieść 
na to m ieysce wszytkie naczynia domu Pańskiego, 
które pobrał Nabuchodonozor król Babiloński z m iey­
sca tego, y  przeniósł ie do Babilonu.

4 . Y Jechoniasza syn a  Joakim, króla Juda, y 
wszytko zaprowadzenie Juda którzy weszli do Ba­
bilonu, ia  przywrócę na to m ieysce mówi Pan: bo 
skruszę iarzmo króla Babilońskiego.

5 . Y rzeki Jeremiasz prorok do Hananiasza pro­
roka przed oczyma kapłanów, y  przed oczyma wsze­
go ludu, który stal w domu Pańskim.
stało się to w pierwszym roku Cyrusa króla, 1. Ezdr. 
r. 6, 5.

R. 28.— 1. Roku czwartego. Rok ten czwarty zowie 
się początkiem jego panowania, gdyż nie jest połową 
czasu przez który panował; panował bowiem la t jede­
naście, jak  mamy IV. Król. r. 22, 2. Tak odpowiada 
ś. Hieronim. Inni odpowiadają, że rok czwarty tu  się 
rozumie nie panowania, lecz tygodnia spoczynku ziemi, 
według prawa Lew. 25, 2, i Deut. 15, 1; początkiem 
bowiem czyli rokiem pierwszym panowania Sedecyasza, 
był rok czwarty tygodnia szabasowego, czyli lat sza­
basowych.—Prorok. Fałszywy.

2. Skruszyłem. Skruszę; czas przeszły zamiast przy­
szłego.

3. Dwie lecie dni, Całe, składające się z całkowilśj 
liczby dni.
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6 .  e t a it  Jerem ias propheta: Arnen, s ic  fa c ia t  
Dom inus: su sc ite t D om inus verba tua, quae pro­
ph etasti, u t referantur vasa in domum D om in i, et 
om nis transm igratio de Babylone ad locum  istu m .

7 .  V erum lam en audi verbum  hoc, quod ego lo ­
quor in  auribus tu is , et in  auribus universi populi:

8 . P rophetae, qui fuerunt ante pie e t an te  te  ab 
in it io , e t prophetaverunt super terras m ultas, et 
super regna m agna de proelio, e t  de a fflic tion e, et 
de fam e.

9 . Propheta, qui va tic in atu s est pacem , cum  
ven erit verbum  ejus, sc ie tu r propheta, quem m i­
s i t  Dom inus in  veritate. Et tu lit  Hanauias pro­
pheta catenam  de co llo  Jerem iae prophetae, et con­
freg it eam .

1 0 .  Et a it  Hanauias in conspectu  om nis populi, 
dicens: H aec d ic it Dom iuus: S ic confringam  jugum  
Nabuchodonosor reg is B abylonis post duos annos 
dierum  de collo  omnium gen tiu m .

1 1 .  Et ab iit Jerem ias propheta in v iam  suam . 
Et factum  est verbum D om ini ad Jerem iam , post­
quam con fregit Hanauias propheta catenam  de collo 
Jerem iae prophetae, dicens:

1 2 . V ade, et dices H ananiae: H aec d ic it D om i­
nus: Catenas lign eas con tr iv ist i, et facies pro e is  
catenas ferreas.

1 3 .  Q,uia haec d ic it D om inus exercitu u m , D eus 
Israel: Jugum  ferreum  posui super collum  cu n c ta ­
rum gen tium  istarum , ut serviant Nabuchodonosor 
regi B ab ylon is, e t  serv ien t ei: insuper e t bestias 
terrae dedi e i.

1 4 . Et d ix it  Jerem ias propheta ad Hananiam  
prophetam : Audi, H anania: non m isit te  D om inus, 
et tu confidere fecisti populum istum  in m endacio.

1 5 .  Idcirco haec d ic it Dom inus: E cce, ego m it­
tam te a facie  terrae: hoc anno m orieris, adver­
sum  enim  Dom inum  locutus e s .

1 6 . Et m ortuus es t H anauias propheta in  anno 
illo  m ense septim o.

C A P U T  XXIX.
O fa łs g y io y m  p ro r o l

I .  Et haec su nt verba libri, quem m isit Jere­
m ias propheta de Jerusalem  ad reliqu ias seniorum  
transm igration is, e t  ad sacerdotes e t  ad prophetas, 
e t ad om nem  populum , quem traduxerat N abu- 
chodoilosor de Jerusalem  in B abylonem ,

6. Amen. Oby się tak stało. —- Niech wzbudzi Pan 
słowa twoje. Niech Bóg uczyni żeby się tak stało, albo­
wiem nic bardziej niepragnę; lecz wiem że tak nie będzie.

8. Prorocy którzy byli przedemną. Którzy nas po­
przedzili i przepowiedzieli bądź rzeczy pomyślne, bądź 
przeciwne, po tym znaku byli poznani i odróżnieni, czy 
są prawdziwymi czy fałszywymi, iż przepowiednie pra­
wdziwych proroków zostały spełnione, a fałszywych nie.

10. Lańcuch. Jarzmo drewniane. Patrz  wyż. r. 27, 2.
II . Poszedł. . .w  drogi swą. Odszedł ztamtąd gdzie­

indziej.

6 .  Y rzeki Jerem iasz prorok: A m en, n iech  tak  
uczyni P an , N iech  wzbudzi Pan słow a tw o ie , k tó­
reś prorokował: aby przywrócono n aczyn ia  do do­
mu Pańskiego y  w szytko zaprowadzenie z Babilonu  
na to m ieysce .

7 . W szakoż posłuchay tego słow a, które ia  m ó­
w ię do uszu tw oich , y  do uszu wszego ludu:

8 . Prorocy którzy byli przedem ną y  przed tobą  
od początku, a prorokowali na z iem ie m nogie, y  
na królestw a w ie lk ie , o w alce y  o znędzen iu , y  o 
głodzie.

9 . Prorok który prorokował p o k ó y :g d y  się  ziśc i 
słow o iego , poznan będzie za proroka, którego po­
s ła ł Pan w praw dzie. Y w ziął H ananiasz prorok 
łańcuch  z szy ie Jerem iasza proroka, y  złam ał j i.

1 0 . Y rzekł H anauiasz przed oczym a w szy lk ie - 
go ludu , m ów iąc: To m ówi Pan: Tak złam ię ia ­
rzmo N abuchodonozora króla Babilońskiego po dwu  
lat z szy ie w szech narodów.

1 1 .  Y poszedł Jerem iasz prorok w drogę sw ą. 
Y stało s ię  słow o P ańsk ie do Jerem iasza, potym  
gdy złam ał H ananiasz prorok łańcuch  z szy ie  Jere­
m iasza proroka, m ów iąc:

1 2 . Idź, a powiedz H ananiaszowi: T om ow i Pan: 
Złam ałeś łań cn ch y  drzew iane: y  m iasto ich u czy­
n isz  łań cu ch y  żelazne.

1 3 . Bo to m ówi Pan zastępów , B óg Izraelów : 
Jarzmo żelazne w łożyłem  na szy ię ty ch  wszech na­
rodów, aby słu ży li Nabuchodonozorowi królowi B a ­
b ilońsk iem u, y  będą mu służyć: nad to y  zwierz 
ziem ski dałem  m u.

1 4 . Y rzekł Jerem iasz prorok do Hananiasza  
proroka: S łuch ay Hananiaszu: n ie  posła ł c ię  Pan, 
a ty ś  kazał ufać ludow i tem u w k łam stw ie .

1 5 . Przetóż to m ówi Pan: Oto ia  w y ślę  c ię  z 
ziem ie: tego roku um rzesz: boś m ów ił przeciw  Panu.

1 6 . Y um arł Hananiasz prorok onegoż roku, 
m iesiąca  siódm ego.

R O Z D Z I A Ł  29.
;u Seneaszu i  jego karze .

1 . Y te są  słow a lis tu , który posłał Jerem iasz  
prorok z Jeruzalem , do ostatku starszych  zapro­
w adzenia, y  do kapłanów , y  do proroków, y  do 
w szego ludu który był przeniósł N abuchodonozor z 
Jeruzalem  do B abilonu, _

W . Złamałeś łańcuchy drewniane. Większe nawet 
przyjdą nieszczęścia, niż przepowiedziałem; tak jak  że­
lazo jest twardszem od drzewa.—Miasto ich uczynisz. 
Będziesz przyczyną, iż się staną łańcuchy żelazne; spro­
wadzisz na siebie i na tych, którzy tobie wierzą, nie­
szczęścia cięższe.

15. Nie posłał cię Pan. Abyś prorokował.
16. Wyślę cię z  ziemie. Zgładzę cię z oblicza ziemi. 
R. 29.—1. Do ostatku starszych. Do tych starców,

kapłanów i proroków, którzy jeszcze uie byli umarli 
na wygnaniu.

\
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2 . postquam  egressus est Jeclion ias rex , e t  do­
m ina et eu n u ch i, e t  principes Juda et Jerusa lem , 
et faber e t  inclusor de Jeru sa lem ,

3 . in m ann E lasa  filii Saplian, et G am ariae filii 
H elciae, quos m isit Sedecias rex Juda ad N ab u ­
chodonosor regem  B abylon is in  B abylonem , dicens:

4 . H aec d ic it D om inus exercitu u m , D eus Israel 
omni transm igration i, quam transtu li de Jerusalem  
in B abylonem :

5 . A edificate domos, e t h ab ita te , e t p lan tate  
hortos, e t  com edite fructum  eorum.

6 . A ccip ite uxores, e t gen erate filios e t  filias, 
e t date f il iis  vestr is uxores, et filias vestras date 
v iris, c t  pariant filios e t  f i l ia s , e t m u ltip licam in i 
ibi, e t n o lite  esse pauci num ero.

7 . Et quaerite pacem  c iv ita t is , ad quam trans­
m igrare vos fe c i, et orate pro ea ad D om inum , 
quia in p ace illiu s  erit pax vobis.

8 . H aec enim  d ic it D om inus exercitu u m , D eus 
Israel: N on vos seducant prophetae vestr i, qui sunt 
in m edio vestrum , et d iv in i v e s tr i, e t ne atten d atis  ad 
somnia v estra , quae vos so m n ia tis , (Supr. 23 ,16 .)

9 . q u ia  falso ip si prophetant vobis in nom ine  
m eo, et non m isi eos, d ic it  Dom inus.

1 0 . Q uia haec d ic it Dom inus: Cum coeperint 
im pleri in  Babylone sep tu ag in ta  an n i, visitabo vos, 
et suscitabo super vos verbum  meum bonum , ut 
reducam  vos ad locum  istu m . (Supr. 25, 11.)

1 1 .  E go enim  scio cog ita tion es, quas ego  co ­
gito super vos, a it  D om in us, cogitationes pacis , 
et non a fflic tion is, u t dem vobis finem e t  patientiam .

1 2 . E t invocabitis m e, e t ib it is , e t  orab itis me, 
et ego exaudiam  vos.

1 3 .  Q uaeretis m e, et in v en ie t is , cum qu aesie­
r itis m e in  toto corde vestro .

1 4 .  E t inven iar a vo b is , a it D om inus, e t r e ­
ducam cap tiv itatem  vestram , et congregabo vos de 
universis gen tibus c t de cu n ctis lo c is , ad quae 
expuli v o s , d ic it  D om inus, e t reverti vos faciam  
de loco , ad quem  transm igrare vos fec i,

1 5 .  quia d ix istis : S u sc ita v it nobis D om inus pro­
phetas in  B abylone.

2. Pani. Nohesta matka Jechoniasza, IV. Król. 24,
15.—I  obożny. Patrz co się rzekło wyż. 24, 1.

3. W  ręce E lasa. Przez Elasa. Złączyć należy te 
słowa z onemi wiersza pierwszego: który posiał Jere­
miasz.—Posiał Sedecyasz, który po śmierci Ilanania- 
sza już wierzył Jeremiaszowi, i dla tego przeznaczył 
posłów do Nabuchodonozora, żeby odnieśli daninę i 
o pokój prosili.

4. Do wszego zaprowadzenia. Do wszystkich Żydów, 
którzy są w niewoli.

5. Budujcie domy. Oznacza że długo mają zostawać 
w niewoli, i dla tego mogą budować domy, i t. d.

7. Szukajcie pokoju miasta. O ile z was jest, usi­
łujcie żeby pokój nie był naruszony w mieście — Bo

j efl° pokoju będzie wam pokój. Jeśli ono miasto bę­
dzie spokojnie postępowało, wy także pokoju zażywać 
będziecie.

8. Niech was nie zwodzą. Prorocy fałszywi, którzy 
twierdzili, że wygnańcy wkrótce mają wrócić do oj­
czyzny.

Bib. St. Test. T. III.

2 . potym  iako w yszedł Jechoniasz król, y  pani, 
y  rzezańcy, y książęta  Judzkie, y  Jerozolim sk ie, 
y  rzem ieśln ik  y obożny z Jeruzalem ,

3 . w ręce E lasa syna Saphan, y  G am aryasza  
sy n a  H elciasza , które postał Sedecyasz król Judz­
ki do Nabuchodonozora króla B abilońskiego do B a­
bilonu, m ów iąc:

4 . To m ów i Pan zastępów  Bóg Izraelów do 
w szego zaprow adzenia, którem  przeniósł z Jeruza­
lem  do B abilonu:

5 . B uduycie dom y, a m ieszkaycie, y  sadźcie sa ­
d y , a ied zc ie  owoce ich .

6 . P oym u ycie  żony, a  p łódźcie sy n y  y  córki: y  
daw aycie synóm  w aszym  żon y , a  córki wasze w y- 
daw aycie za m ęże, y  n iech  rodzą sy n y  y  córki: y  
m nóżcie s ię  tam , a nie bądźcie w m ałój liczb ie .

7 .  Y szu k ay cie  pokoiu m iasta , do któregom  w as 
przeprow adził, a m ódlcie s ię  za n ie  do Pana: bo 
w iego pokoiu będzie w am  pokóy.

8 .  A bowiem  to  mówi Pan zastępów  Bóg Izrae­
lów: N iech  was n ie zwodzą prorocy w aszy, k tó­
rzy są  m iędzy w am i, y  w iesczkow ie waszy: ani 
p iin uycie snów  w aszych  które się  w am  śn ią;

9 .  bo oni fa łszyw ie wam prorokuią im ien iem  
m oim , a n ie  posłałem  ic h , m ówi P an .

1 0 . Bo to m ów i Pan: Gdy się  poczuą w yp ełn iać  
w B abilonie sied m d zicsiąt la t, naw iedzę w as, y  
wzbudzę nad wam i słowo m oie dobre, że was przy­
w rócę na to m ieysce .

1 1 .  Bo ia  w iein m yśli które ia  m y ślę  o w as, 
m ówi P an , m y śli pokoiu a nie udręczen ia, abych  
wam dal koniec y  c ierp liw ość .

1 2 . Y będziecie m ię w zyw ać, y  p óyd ziecie , y  
będziecie s ię  m odlić do m n ie , a ia  w as w ysłucham .

1 3 . B ęd ziecie  m ię szukać, y n a yd ziec ie , gdy m ię  
szukać będziecie w szytk im  sercem  w aszym .

1 4 . Y będę nalezion od w as, m ów i Pan, y  w ró­
cę n iew olą  w aszę, y  zbiorę was ze w szech naro­
dów, y  ze w szytk ich  m ie y sc , do którychem  w as 
w ygn ał, m ów i Pan: y  przyw rócę w as z m ieysca  
do któregom  was dał zaprowadzić,

1 5 . boście m ów ili: W zbudził nam  Pan proroki 
w B ab ilon ie.

10. Nawiedzę was. W dobrem, to jes t żeby wypro­
wadzić z niewoli.— Wzbudzę nad wami słowo moje do­
bre. Sprawię żeby się sprawdziło; spełnię com wam 
przyobiecał, r. 25, 12, to jest, iż po 70 latach odpro­
wadzę was do Jerozolimy.

11. B o j a  wiem. Wy nie wiecie, i n ik t oprócz mię
i proroków moich, którym otwieram tajemnice moje.— 
M yśli pokoju. Po 70 latach; albowiem przez 70 lat 
myślał myśli udręczenia. — Abych wam dał koniec i 
cierpliwość. Pożądany koniec, którego cierpliwie ocze­
kujecie.

12. Będziecie mię wzywać, i  pójdziecie. Będziecie 
mię wzywać w modlitwie, żeby wrócić do ziemi wa­
szej, i wrócicie.— I  będziecie się modlić do mnie. Jest 
powtórzenie tegoż samego zdania.

15. Boście mówili. W yraz bo jest zbyteczny, i tylko 
oznacza początek mowy; Zdanie jest: ponieważ są po­
między wami którzy mówią, iż wy macie w Babilonie 
proroków obiecujących rychły powrót z niewoli, niech 
ci słuchają co mówi Pan.
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1 6 .  Q,uia haec d ic it D om inus ad reg em , qui s e - 1 
det super so lium  D avid, e t  ad om nem  populum h a­
bitatorem  urbis hujus, ad fratres vestros, qui non 
su nt egress i vobiscum  in  transm igrationem :

1 7 .  haec d ic it D om inus exercitu um : E cc e , m it­
tam in eos gladium  et fam em  e t  p estem , et p o - , 
nam eos quasi ficus m a la s, quae com edi non pos­
su n t, eo quod pessim ae s in t . (Supr. 24, 9.)

1 8 .  E t persequar eos in gladio e t in fam e e t in 
p estilen tia , et dabo eos in  vexation em  universis 
regnis terrae: in m aledictionem  e t in  stuporem , 
e t  in sib ilu m  et in opprobrium cu n ctis  gen tib u s, 
ad quas ego ejeci eos,

1 9 .  eo quod non audierint verba m ea, d ic it  Do- \ 
m in u s, quae m isi ad eos per servos m eos prophe­
t a s ,  de n octe  consurgens, e t m itten s, e t non audi 
s t is ,  d ic it  D om inus.

2 0 .  Vos ergo au d ite verbum D om in i, om nis trans­
m igratio , quam  em isi de Jerusalem  in  B abylonem .

2 1 .  H aec d ic it D om inus exerc itu u m , D eus Israe' 
ad Achab filium  C oliae, et ad Sedeciam  filium  Maa' 
s ia e , qui prophetant vobis in nom ine m eo m enda' 
c iter: E c c e , ego tradam eos in m anus Nabuchodo' 
nosor reg is B abylon is, et percutiet eos in ocu lis vestr is' j

2 2 .  E t assum etur ex  e is  m aled ictio  om ni trans-1  
m igration i Ju ila, quae est in B abylone, d icen tium : 
P on at te D om inus sicu t S edeciam , e t s icu t A chab, 
quos fr ix it rex Babylonis in ig n e ,

2 3 .  pro eo , quod fecer in t stu ltitia m  in Israel, 
e t m oech ati sunt in  uxores am icorum  suorum , et 
locu ti sunt verbum in  nom ine m eo m endaciter, 
quod non m andavi e is: ego sum  ju d ex  et te s t is ,  
d ic it D om inus.

2 4 .  E t ad Sem eian N eh e lam iten  dices:
2 5 .  H aec d ic it Dom inus exercitu u m , D eus Israel: 

Pro eo, quod m isisti in nom ine tuo libros ad omnem  
populum , qui est in Jerusa lem , e t ad Sophoniam  
filium  M aasiae sacerd otem , e t  ad un iversos sacer­
dotes, d icens:

2 6 .  D om inus dedit te sacerdotem  pro Jojade sa ­
cerdote, u t  sis dux in  domo D om ini super omnem  
virum  arreptitium  e t  prophetantem , u t m itla s  eum  
in  nervum  e t in  carcerem :

1 6 . Bo to m ów i Pan do króla , k tóry  sied zi na 
sto licy  D aw idow ćy , y  do wszego lu d u , klóry m ie-

1 szka w ty m  m ie śc ie , do bracićy w aszćy , którzy  
uie w yszli z w am i w zaprowadzeniu:

1 7 . to m ów i Pan zastępów: Oto pusczę na nie  
m iecz, y  g łód , y m ór, y  uczynię ie iako złe fig i, 
których ie ść  n ik t n ie  m oże, przeto źe są  bardzo 
z le .

1 8 .  Y będę ie  przeszladow al m ieczem  y  g łodem , 
y  m orem: Y dam ie  na utrapien ie w szytk im  kró­
lestw om  ziem ie: na przeklectw o, y  na zdum ien ie, 
y na  św ista n ie , y  na urągan ie w szem  narodom  do 
którychem  ie  w y r z u c i ły

1 9 .  przeto iź  n ie słu ch a li słów  m oich , m ówi Pan, 
którem  posy ła ł do n ich  przez słu g i m oie proroki 
w nocy w sta ią c  y  p osy la iąc , a  n ie  s łu c h a liśc ie , 
mówi P an .

2 0 .  W y tedy  slu ch ayc ie  słow a P ańsk iego , w szy t­
ko zaprow adzenie, którem  w y sia ł z Jeruzalem  do 
B abilonu.

2 1 .  To m ówi Pan zastępów , B óg Izraelsk i do 
Achaba syna K oliasza, y do Sedeciasza sy n a  Maa- 
siasza, którzy wam prorokuią im ien iem  moim fa ł­
szyw ie: oto ia  podam ie w ręce N abuchodonozora  
króla, y  pobiie ie  przed oczym a wasz.ćmi.

2 2 .  Y w zięte  będzie z n ich  przeklinanie w szyty  
kiem u zaprowadzeniu Juda, które ie s t  w B ab ilon ie, 
m ów iąc: N iech  cię  uczyni Pan iako S ed eciasza , y  
iako Achaba, które sm ażył król Babiloński w ogniu:

2 3 .  przeto że czy n ili głupstw o w Izraelu , y  cu ­
dzołożyli z żonam i przyiaciół sw oich , y  m ów ili 
słow o im ien iem  m oim  fa łszyw ie , któregom  im  nie 
roskazał, iam  ie s t  sędzią y  św iadk iem , m ówi Pan.

2 4 . A do Sem eiasza  N eh e lam itczyk a  rzeczesz:
2 5 .  To m ów i Pan zastępów , Bóg Izraelów : Za 

to iżeś posiał im ien iem  swoim  lis ty  do wszego ludu, 
który ie s t  w Jeruzalem , y do Sophoniasza, syna  
M aasiasza kapłana, y  do w szech kapłanów , m ó­
w iąc:

2 6 .  Pan c ię  dal kapłanem  m iasto Joiady kapła­
n a , abyś byl wodzem w domu Pańskim  nad każdym  
mężem  opętanym  y  prorokiiiącym , ab yś go w sadził 
do kłody, y  do ciem nice:I

16. Do króla. Sedecyasza, który obecnie panuje.
17. Zle figi. Stosuje mowę do widzenia dwóch ko­

szów napełnionych figami, na początku r. 24.
19. W  nocy icstając. Pilnie i z wielką starannością 

posyłając, jak  wyż. r. 11, 7.
22. Wzięte z nich będzie przeklinanie. Z powodu 

ich będzie wprowadzona formuła przeklinania. — Które 
smażył. Piekł, palił. Tak byli smażeni Machabejczycy
II. Mach. 7, 3; i Żydzi, Amos 4, 2.

23. Przeto że czynili głupstwo. Przez głupstwo Pismo ś. 
oznacza niezwyczajną zbrodnię przeciwko uczciwości pu­
blicznej, niegodną człowieka rozsądnego i mądrego, ja ­
ką tu  jest cudzołoztwo.—Jam jest sędzią i  świadkiem. 
N ikt mię nie może oszukać, gdyż ja  sam, który mam 
sądzić, jestem naocznym świadkiem.

24. Do Semcjasza. Ten Semejasz słysząc o liście J e ­
remiasza napisanym do Żydów zostających w niewoli Ba­
bilońskiej, w którym jako fałszywy prorok był obwi­

niony za to, że pokój obiecywał Żydom, rozgniewany 
napisał list z Babilonu do Jerozolimy, żeby Jeremiasza 
jako fałszywego proroka pojmali i ukarali.—Nehela- 
mitczyka. Z miasteczka Nehelam w ziemi Zabulon, 
jak  podaje ś. Hieronim.

25. Imieniem swejem. Przez ciebie pisane, i w imie­
niu twojem posłane.—Sofoniasza . .  . kapłana. Nie ar­
cykapłana, bo tym był Sorojasz, lecz jego zastępcę. 
Patrz IV. Król. 25, 18, gdzie się mianuje kapłanem  
drugim, do którego należało sądzić o proroctwach, i 
karać fałszywych proroków.

26. Pan. Są słowa listu Semejasza.—D a ł cię kapła­
nem miasto Jojady. Pochlebia Sofoniaszowi równając 
go z Jojadą najwyższym kapłanem. Czyni zaś wzmiankę 
Jojady raczej niż innych najwyższych kapłanów, cho­
ciaż inni byli bliższymi, gdyż, jak  zauważał ś. H iero­
nim, Jojadas Matan zabił był kapłana Baalowego, IV. 
Król. 11, 18; i II. Tar. 23, 17; jąkby rzekł: Gdy trzy-
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2 7 .  c t nunc quare neu in crep asti Jerem iam  A- 
natholh iten , qui prophetat vobis?

2 8 .  Q uia super hoc m isit in  Babylonem  ad nos, 
dicens: Longum  est: aed ificate dom os, e t  h a b ita te , 
ct p lan tate hortos, et com ed ite fructus eorum .

2 9 .  L eg it ergo Sophonias sacerdos librum  istum  
in auribus Jerem iae prophetae.

3 0 . Et factu m  est verbum  D om ini ad Jerem iam , 
diceus:

3 1 .  M itte ad om nem  transm igrationem , d icen s: 
Haec d ic it D om inus ad Sem eian  N ehelam iten : Pro  
eo, quod prophetavit vobis S em eias, e t ego non 
m isi eu m , e t  fe c it vos confidere in m endacio,

3 2 .  id circo  haec d ic it Dom iuus: E cce , ego v i ­
sitabo super Sem eian  N eh e lam iten , e t  super sem en  
ejus: non er it ei vir sedens in  m edio populi h u ­
jus, e t non videb it bonum , quod ego faciam  po­
pulo m eo, a it  D om inus, q u ia  praevaricationem  lo ­
cutus est adversus Dom inum .

C A P U T  XXX.
O wybawieniu Żydów z niewól

1 . Hoc verbum , quod factu m  est ad Jerem iam  
a Dom ino, d icens:

2 . H aec d ic it D om iuus D eus Israel, d icens: S c r i­
be tibi om nia  verba, quae locu tus sum ad te ,  in  
libro.

3 . E cce enim  dies ven iu n t, d ic it-D o m in u s , e t  
convertam  conversionem  populi m ei Israe l e t Juda, 
ait D om inus, et convertam  eos ad terram , quam  
dedi patribus eorum , e t possidebunt eam .

4 . Et h a ec  verba, quae locu tu s est D om inus ad 
Israel et ad Judam :

5 . Q uoniam  haec d ic it D em inus: Vocem terro­
ris audiv im us: form ido, et non est pax.

6 . In terroga te , e t v id e te , s i generat m ascu lus: 
quare ergo v id i om nis viri m anum  super lum bum  
suum , quasi parturien tis, e t conversae sunt u n i­
versae facies in auruginem ?

7 . V ae, qu ia m agna dies i l la ,  nec est s im ilis  
ejus, tem pusque tr ib u la tion is e s t  Jacob, e t ex  ipso  
salvabitur. (Joel. 2 , 11. Amos 5, 18).
masz miejsce Jojady, dla czego nienaśladujesz go i 
niezabijasz Jeremiasza, jako on zabił Matana?— W o­
dzem. Sędzią.

28. D ługa to. Długi jest czas, który macie być w 
niewoli.— Budujcie domy. Patrz wyż. w. 5.

31, Poślij. Napisz list.— Do icszego zaprowadzenia. 
Do Żydów, którzy z Jechoniaszem przeszli do Babilo­
nu.— w  kłamstwie. Powiadając, że wkrótce macie wfó- 
cić-do ojczyzny..

32. Nawiedzę. Ukarzę Semejasza. — Nasienie jego. 
Synów lub. potomków jego.— Siedzącego. Mieszkającego 
Pomiędzy Żydami.—Dobra, które ja  uczynię. Odprowa­
dzenia wygnanych do ojczyzny.—Przez lenistwo. Gdyż 
Przepowiedział rzeczy fałszywe, i ze zlą wiarą, wie­
dząc że zwodzi lud.—Przeciw Panu. Sprawują^ żeby 
'ud nie był posłusznym Panu.

R. 30.— 3. Zaprowadzenie. Zaprowadzenie oznacza 
wracających z niewoli, jakby rzekł: Zostających w nie­
woli Izraelitów wrócę z Babilonu do Jerozolimy, pod

2 7 .  a teraz czem uś nie szukał Jerem iasza Ana- 
Iholhczyka, k tóry wam prorokuie?

2 8 .  Bo d la  tego posłał do nas do Babilonu m ó­
w iąc: D ługa to: buduycie dom y, a m ie szk a y c ie , y 
sadźcie sa d y , a iedzcie ow oce ich.

2 9 . C zytał tedy Sophoniasz kapłan ten l is t  w 
uszy Jerem iasza proroka.

3 0 .  Y sta ło  s ię  słowo P ańskie do Jerem iasza  
m ów iąc:

3 1 . P ośli do wszego zaprow adzenia, rzekąc: To 
mówi Pan do Sem eiasza N ehelam itczyka: D la tego  
że wam prorokował Sem eiasz: a iam  go n ie  posłał: 
y kazał wam  ufać w k łam stw ie:

3 2 . przeto to mówi Pan: Oto ia naw iedzę S e­
m eiasza N eh e lam itczyk a  y nasien ie ieg o , n ie bę­
dzie m iał m ęża siedzącego w  pośrzodku ludu tego: 
y nie u yźrzy  dobra, które ia  uczynię ludow i m e­
m u, m ów i P an: bo przez len istw o m ów ił przeciw
Panu.

R O Z D Z I A Ł  30.
i i  ich szczęśliwej przyszłości.

1 . To słow o które s ię  sta ło  do Jerem iasza od
Pana rzekąc:

2 . To m ów i Pan Bóg Izraelów  rzekąc: N apisz  
sobie w szytk ie  słow a, którćm  m ów ił do c ieb ie , na  
księgach .

3 . Bo oto dni przychodzą, mówi Pan: że p rzy­
wrócę zaprow adzenie ludu m ego Izraelsk iego y  Judz­
kiego, m ów i Pan: a przyw rócę ie do z iem ie , kfó- 
rąin dał oycom  ich: y  posiędą ią .

4 . A te słow a, które m ów ił Pan do Izraela, y 
do Judy:

5 . Bo to m ówi Pan: S ły sze liśm y  g ło s strachu:
boiaźri a n iem asz pokoiu.

6 .  P y ta y c ie  s ię , a  ob aczcie ie ś li  rodzi m ężczy­
zna: przeczźem  tedy w idzia ł każdego m ęża rękę na 
biodrach ieg o  iako rod zącey ,y  od m ien iły  się  w szyt­
kie tw arzy w żó łtą  niem oc?

7 .  B iada, bo w ielk i dzień on, a  n iem asz mu  
podobnego: y  czas ie s t  uc iśn ien ia  Jakob, y  z n ie ­
go w yzw oleń  będzie.
dowództwem Zorobabela za Cyrusa; albowiem nie ty l­
ko z Judy, lecz także z innych pokoleń Izraelskich 
wielka liczba wespół z pokoleniem Judy wróciła: pod 
tą jednak obietnicą powrotu, w znaczeniu allegorycznem 
i wyższem rozumie przyprowadzenie Izraelitów i Ży­
dów do Chrystusa i Kościoła.

5. Słyszeliśm y głos strachu. Chaldejczyków napada­
jących na Jerozolimę. Mistycznie oznacza się głos prze­
śladowców Kościoła.—B ojaźń, a niemasz pokoju. Z he­
brajskiego można przełożyć przez przypadek drugi, bo- 
jaźn i, a nic pokoju, to jest słyszeliśmy.

6. Jeśli rodzi mężczyzna. Jakby rzekł: Mężczyźni 
nie rodzą, lecz niewiasty.

7. W ielki dzień on. Straszny i pełen klęsk. Pod i- 
mieniem dnia rozumie cały czas, przez który Izrael i 
Juda mieli zostaw-ać w niewoli. Mistycznie zaś można 
brać albo o prześladowaniu Kościoła, albo o ostate­
cznym dniu sądu.—Z  niego icyzwolon będzie. Z cięż­
kiego i pełnego klęsk onego czasu i stanu będzie wy­
rwany za łaską Bożą.
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8 . Et erit in die i lla , a it  D om inus exercitu um : 

conteram  jugum  ejus de collo tuo, e t v in cu la  ejus 
dirum pam , e t  non dom inabuntur ei am plius a lien i,

9 .  sed serv ien t D om ino Deo suo, et D avid regi 
su o, qnem su scitab o  e is.

1 0 .  Tu ergo ne tim ea s , serve m eus Jacob, ait 
D om inus, neque paveas, Israe l, qu ia ecce  ego s a l­
vabo te  de terra longinqua, e t sem en tuum  de ter­
ra cap tiv ita tis  eorum , et revertetur Jacob, e t  q u ies­
c e t , et cu n ctis  affluet bonis, e t non er it , quem  
form idet, (Isai.  44, 2. Lac. 1, 70).

1 1 . quoniam  tecum  ego sum , a it D om inus, ut 
salvem  te: faciam  en im  consum m ationem  in cu n c­
tis  gen tib u s , in  quibus d ispersi te: te au tem  non 
faciam  in  consum m ationem , sed castigabo te in  
ju d ic io , u t non videaris tib i innox ius.

1 2 .  Q uia haec d ic it  D om inus: Insan abilis frac­
tura tua, pessim a p laga tua.

1 3 .  Non e s t ,  qui ju d icet judicium  tuum  ad a l­
ligandum : curationum  u tilita s  non e s t  t ib i .

1 4 .  Omnes am atores tu i ob liti su n t tu i ,  teque  
non qu aeren t, p laga enim  in im ici percussi te ca ­
stigation e crudeli: propter m ultitud inem  in iq u ita ­
tis  tuae dura facta sunt peccata tu a . (Supr. 23 ,19).

1 5 .  Quid clam as super contritione tua? in sa ­
nab ilis e s t dolor tuus: propter m ultitud inem  in i­
qu ita tis tuae, et propter dura p eccata  tua feci haec  
tib i. (Supr. 15, 18).

1 6 .  Propterea om nes, qui com edunt te , devora­
buntur, e t un iversi hostes tu i in cap tiv itatem  du­
centur, e t  qui te vastant, vastabuntur, cunctosque  
praedatores tuos dabo in  praedam.

1 7 . Obducam enim  cicatricem  tib i, e t a vu lne­
ribus tu is sanabo te , d ic it D om inus. Quia ejectam  
vocaverunt te , Sion: H aec e s t, quae non habebat 
requirentem .

1 8 .  H aec d ic it D om inus: E cce , ego convertam  
conversionem  tabernaculorum  Jacob, c t tectis  ejns 
m iserebor, et aed ificabitur c iv itas in excelso  suo, 
e t  tem plum  ju x ta  ordinem  suum  fundabitur.

8. Jarzmo. Bądź Nabuchodonozora, bądź raczej dja' 
bła, lub Antychrysta.— Obcy. Barbarzyńskie narody’ 
lub djabła rozumie, i t. d.

9. I  Dawidowi królowi swemu. Chrystusowi, który się 
narodzi z nasienia Dawidowego. Nieznacznie prorok 
się podnosi do Chrystusa, i jego samego rozumie nie 
allegorycznie, lecz literalnie.

10. Sługo mój Jakóbie. Izraelu.
11. Uczynię skończenie we wszech narodziech. Zgo­

ła je  zagładzę, ciebie zaś nie zagładzę, lecz należycie 
ukarawszy zachowam.— W  sądzie. Z umiarkowaniem
i słusznością.

12. Nieuleczone złamanie twoje. Złamaniem i raną 
nazywa karę, którą miał być karany od Boga lud: zo­
wie nieuleczoną, gdyż niewola i jej utrapienia tylko 
za Bożą sprawą mogły być uleczone. Albo raną nieu­
leczoną są grzechy, które tylko Bóg może uleczyć.

13. Niemasz ktoby sądził. Niema chirurga, któryby 
poznał ranę twoję, lub ją  mógł uleczyć; któryby ją 
chciał i umiał obwiązać i maściami lub oliwą namaścić.

14. K tórzy cię miłowali. Bogowie cudzy, albo Egip­
czycy, w których pokładałeś nadzieję.— Nie będą cię 
szukać. Zaniedbają ciebie, zapomną o tobie.—Ranę nie­
przyjacielską. Jaką  zwykł zadawać nieprzyjaciel; cho-

8 . Y będzie w  on dzień , m ów i Pan zastępów , 
skruszę iarzmo z szy ie  tw o iey , y  zw iązki iego  po­
targam , a n ie  będą w ięcóy  nad nim  obcy panow ać,

9 .  a le  będą słu ży ć  Panu Bogu sw em u, y  D aw i­
dowi królow i sw em u , którego im  wzbudzę.

1 0 . A tak n iebóy się  ty  sługo m óy Jakóbie, m ó­
wi P an , an i s ię  lęk a y  Izraelu: bo oto ia  w ybaw ię  
c ię  z z iem ie d a lek ićy , y  n asien ie  tw oie z z iem ie  
w ięzien ia  ich : y  w róci s ię  Jacob, y  odpoczn ie, y  
będzie m ial dostatek  w szego dobra, a n ie  będzie  
kogoby się  'b a ł,

1 1 .  bom ia z tobą ie s t , m ówi P an , abych  cię  
zbaw ił: bo uczyn ię  skończenie we w szech  naro­
dziech , m iędzy którem i cię rozproszył: le cz  z tobą 
n ie  uczyn ię  skończenia: a le c ię  skarżę w  sądzie, 
abyś s ię  sobie n ie  zdał n iew innym .

1 2 . Bo to m ówi Pan: N ieuleczone złam anie tw o­
ie , zła bardzo rana tw oia.

1 3 . N ićm asz ktoby sądził sąd tw óy na zaw ią­
zanie: pożytku leczen ia  niem asz.

1 4 . W szyscy  którzy c ię  m iłow ali zapom nieli c ię , 
y nie będą c ię  szukać: bo raną n ieprzyjacie lską  
ubiłem  c ię , karaniem  okrutnym : dla m nóstw a n ie ­
praw ości tw e y , zatw ardzia ły się  grzechy tw o ie .

1 5 .  Cóż w ołasz nad skruszeniem  tw oim ? n ieu ­
leczona ie st bo leść tw oia: dla m nóstw a niepraw ości 
tw o iey , y  dla tw ardych grzechów  tw o ich  uczyn i- 
łem c i to.

1 6 . Przeto w szyscy  którzy c ię  p o żćraią , pożarci 
będą: y w szyscy  n ieprzyjacie le  twoi w n iew olą  po­
brani będą: a którzy c ię  pustoszą , będą sp ustosze­
ni: y f^ s z y tk ie  łu p ieżcę tw oie dam na złup ien ie.

1 7 . Bo zagoię bliznę tw oię, a z ran tw oich  w y ­
leczę  c ię , m ówi P an . Bo w ygn aną nazw ali c ię S y o -  
nie: Tać ie s t  która n ie  m iała  p yta iącego.

18. To m ówi Pan: Oto ia  przyw rócę zaprow a­
dzenie nam iotów  Jakobow ych, y  zm ilu ię  s ię  nad  
dachy iego: y  zbuduie się  m iasto n a  w ysok ości 
sw o iey , y  kośció ł w edług porządku sw ego zaloźon  
będzie.
ciaż ja , jako ojciec karzący syna, umysłem przyjaznym 
i ojcowskim zadałem ją  tobie.— Karaniem okrutnem. 
To samo jest co raną nieprzyjacielską.—Zatw ardziały  
się grzechy twoje. Stały się nieuleczonemi, gdyż do 
dawnych nowe dodałeś.

15. Cóż wołasz? Po cóż się uskarżasz, że jesteś skru­
szonym, i że twa boleść jest nieuleczoną? Słusznie bo­
wiem to na cię przypadło z powodu mnóstwa niepra­
wości i grzechów twoich.—Twardych. Patrz  co się rze­
kło w. 14.

16. Przeto wszyscy którzy cię pożerają, pożarci bę­
dą. Nie narzekaj że cię karzę, a nieprzyjaciele twoi 
n ie’odbierają kary; ciężej ich bowiem ukarzę niż cie­
bie. Iz. 33, 1: B iada  który łupisz, aza i sam złupion  
nie będziesz? i t. d.

1 7 .Bliznę. Kanę przeszłego twojego spustoszenia i 
klęski.— W ygnaną. Od Boga, jako żonę od męża. — 
K tóra nie m iała pytającego. Któryby miał staranie o 
tobie, i dla tego cię zuchwałej prześladowali, mówiąc: 
Bóg go opuścił, gońcie a pojmajcie go, bo niemasz kto­
by wyrwał. Psal. 70, 11.

18. Przywrócę zaprowadzenie namiotow Jakobowych. 
Przyprowadzę nanowo namioty Jakóbowe, które ztąd 
przeniesione zostały. Namiotami zowie rodziny żydów-
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1 9 . Et egred ietur de e is laus voxque ludentium , 

et m ultip licabo eos, et nou m in uentur, et g lorifi­
cabo eos, et non attenuabuntur.

2 0 .  E t eruut filii ejus sicu t a principio, et co e ­
tus ejus coram  me perm anebit, e t visitabo adver­
sum om nes, qui tr ib u lan t eum .

2 1 .  Et erit dux ejus ex eo, e t  princeps de m e­
dio ejus producetur, e t  applicabo eum , e t  a c c e ­
det ad m e: qu is enim  iste  e s t , qui applicet cor 
suum, ut appropinquet m ihi? a it D om iuus.

2 2 . Et e r it is  m ih i in populum , et ego ero v o ­
bis in D eum .

2 3 . E cce , turbo D om in i, furor egred iens, pro­
cella  ruens in cap ite impiorum  con qu iescet.

2 4 . Non avertet iram  ind ignation is D om inus, do­
nec facia t e t com pleat cog itation em  cordis su i: in  
novissim o dierum  iu te llig e tis  ea .

C A P U T  X X X I.
0  wyprowadzeniu ludu z  niewoli, o nowym

1 . Iu tem pore illo , d ic it D om inus: Ero D eus 
universis cognation ibus Israe l, e t  ipsi eruut m ih i  
iu populum.

2 .  H aec d ic it  Dom inus: In ven it gratiam  in  d e ­
serto populus, qui rem anserat a gladio: vadet ad 
requiem  suam  Israel.

3 .  Longe D om inus apparuit m ih i. E t in chari- 
tate perpetua d ilex i te , ideo a ttra x i te , m iserans.

4 . R ursum que aedificabo te , et aed ificaberis, 
skie, które w Babilonie jako przychodniowie mieszkały 
w namiotach i przybytkach.—N ad dachy jego. Nad na­
miotami jego; je s t bowiem powtórzenie.—Miasto. J e ­
rozolima i Kościół.— Według porządku sweoo. W edług 
dawnej ozdoby.

19. Iw yn ijd zie  z  nich. Z synów Jakóba, z synów Ko­
ścioła.—Chwała. Boża, i dziękczynienie za odebrane 
dobrodziejstwo powrótu i zbawienia.—Igrających, R a­
dujących się. — Nie zdrobnieją. Nie zmniejszy się, o- 
wszem się powiększy liczba, do jakiej ich podniosę.

20. Synoioie jego. Jakóba.—Jako z pierwu. To jest, 
w wielkiej liczbie. Sens mistyczny n aj wy bor ni ej się od­
nosi do Kościoła: Jakóbem jest Chrystus; dwónastu sy­
nami, zkąd się rozszerzyła niezmierna liczba potom­
ków, są apostołowie, którzy zrodzili niezliczone mnó- 
t^w.° Chrześcijan; miastem na górze zbudowanem jest 
Kościół Katolicki dla wszystkich widzialny, który się 
ukryć nie może. — Przedemną trwać będzie. To jest 
będzie trwałym i doznawać będzie powodzenia z powodu 
mojej obecności i łaski.
_ 21. Będzie wódz jego z niego. To jest, wódz i król 
jego Chrystus, który według ciała pochodzi od Jakó- 
ba.-—Z  niego. Z Jakóba.— Przytulę go, i  przystąpi do 
mnie. Złączę się z nim najdoskonalszą przyjaźnią. Nie­
k tó rzy  tłumaczą o zjednoczeniu w jednej osobie czło­
wieczeństwa z Bóstwem.—Bo któż to jest? Bo kto jest 
mny oprócz niego, któryby śmiał pomyśleć nazywać się 
synem moim? Sam bowiem Chrystus jest Synem Boga 
naturalnym, my zaś przysposobionymi. Albo sens jest: 
kto z aniołów albo z ludzi jest ze mną tak dalece złą­
czonym, jak  Chrystus, przez ufność, miłość i posłu­
szeństwo?

23. Wicher. Wyrok pomsty i potępienia na Chal­
dejczyków, a bardziej na bezbożnych prześladowców 
Kościoła.— .Ya głowie niczbożnych odpocznie. Dotknie 
tylko bezbożnych.

1 9 . Y w ynidzie z nich chw ała y glos ig ra ją cy ch , 
y rozmnożę ie ,  y  nie ubędzie ic h , y  u w ielb ię  ie ,  
y  n iezdrobu ieią .

2 0 .  Y będą synow ie iego iako z pierw u, a zgro­
m adzenie iego przedem ną trw ać będzie: y  n aw ie­
dzę przeciw  w szytk im  którzy go trapią.

2 1 .  Y będzie wódz iego  z niego: a k sią żę  z po­
śrzodku iego w yw iedzion będzie, y  przytu lę go , y  
przystąpi do m nie; bo któż to ie s t ,  któryby przytu­
lii  serce sw e ab y  s ię  przybliżył ku m nie? m ówi P an .

2 2 .  Y będziecie  mi ludem , a ia wam będę B o­
giem .

2 3 . Oto w ich er  Pański, zapalczyw ość w ychodząca, 
burza sp ad aiąca , na głow ie niezbożnych odpocznie.

2 4 .  N ie  odw róci Pan gn iew u  zap alczyw ości, aż 
uczyni, y  nie w ypełn i m yśl serca sw ego: na o sta t­
ku dni w yrozum iecie to.

R O Z D Z I A Ł  31.
cudzie, że białogłowa ogarnie męża, i t. d.

1. Czasu on ego, mówi Pau: Będę B ogiem  w szy t­
kim rodzaióm Izraelow ym , a oni będą m i ludem .

2 .  To m ówi P an : N alazł łask ę na pusczy lud , 
który został po m ieczu: póydzie na sw óy pokóy  
Izrael.

3 . Zdaleka P an  mi się  okazał. A m iłością  w ieczną  
um iłow ałem  c ię , dla tego przyciągnąłem  litu ią c  s ię .

4 .  Y zasię zbuduię c ię , y  pobuduiesz s ię  panno
24. N a ostatku dni. Ża czasów Chrystusa, a najbar­

dziej na końcu świata. Tak wyż. r. 23, 20, rzekł: Nie 
wróci się zapalczywość Pańska, aż uczyni, i  aż w y­
kona myśl serca swego, w ostateczne dni wyrozumie­
cie radę jego. Jakby  rzekł: Jeśli mnie nie wierzycie, 
uwierzycie rzćczom samym.

R. 31.— 1. Czasu onego. Gdy wyprowadzę Izraela 
z niewoli.— Będę Bogiem. Jakby rzekł: Teraz nie je ­
stem ich Bogiem, gdyż odstąpili odemnie; natenczas 
zaś wrócą się do mnie, i będę im Bogiem.

2. N alazł łaskę. U mnie, w oczach moich.—N a p u ­
szczy. Na którśj czterdzieście la t mieszkał, po wyjściu 
z Egiptu.—K tóry został po mieczu. Który nie został 
zabity mieczem Egipczyków, Amalecytów i innych na­
rodów, albo raczej mieczem Bożym, który wielu pora­
ził na puszczy; jakby rzekł: jeśli wtedy znalazł u mnie 
łaskę, jakoż teraz nie znajdzie?— Pójdzie na swój po­
kój Izrael. W róci do ziemi obiecanej. Albo raczej za 
wodzem Chrystusem lud wierny zebrany z Izraelitów 
i pogan, wynijdzie do Kościoła wojującego, a potem 
do tryumfującego.

3. Z  daleka P an  mi się okazał. Słowa są synagogi; 
albowiem jest niejaka rozmowa pomiędzy Bogiem a lu­
dem; sens jest: od dawnego czasu niegdyś był widzia­
ny, i okazywał mnie Pan przyjaźń na Synaju na pu­
szczy; lecz teraz zdaje się iż mię opuścił w niewoli 
Babilońskiej albo Assyryjskiej. — A  miłością wieczną. 
Jest odpowiedź Boga, jakby rzekł: Mylisz się, ludu mój, 
nie opuściłem ciebie, owszem tę samą mam miłość dla 
ciebie, jak ą  dawniej miałem.—D la tego przyciągnąłem  
litując się. Usiłowałem i zawsze usiłuję, już głaszcząc, 
już chłoszcząc, przynęcić i przyciągnąć cię do siebie, 
gdyż się lituję nad tobą.

4. Zbuduję. Odnowię.—Panno. Chald., zgromadze­
nie. Zwyczajną jes t rzeczą w Piśmie ś., miasta lub 
zgromadzenia ludu nazywać panną. — Będziesz przy-
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virgo Israel: adhuc ornaberis tym p anis tu is , et 
egredieris in  choro ludentium .

5 . Adhuc p lantab is vineas in  m ontibus Sam a­
riae: plantabunt p lan tan tes, e t donec tem pus v e ­
n ia t, non vindem iabu nt,

6 . quia erit d ies , in  qua clam abunt custodes iu 
m onte Ephraim : S u rg ite , e t ascendam us in Sion 
ad Dom inum  Deum nostrum . *

7 . Quia haec d ic it Dom inus: E x u lta te  in laetitia , 
Jacob, e t h in n ite  contra caput gentium : personate, 
et ca n ite , e t d ic ite : S a lva , D om ine, populum  tuum , 
reliquias Israel. * (Isai. 2 , 3. Mich. I , 2).

8 . E cce , ego adducam  eos de terra aq uilon is, et 
congregabo eos ab extrem is terrae: in ter  quos erunt 
caecus et claudus, praegnans et pariens sim u l, coe­
tu s m agnus revertentium  h u c .

9 . In fletu v en ie n t, et in  m isericord ia reducam  
eo s , et adducam  eos per torrentes aquarum  in  via  
rec ta , et non im p ingent in  ea , qu ia factu s sum  
Israeli p ater, e t  Ephraim  prim ogenitus m eus est.

1 0 .  A udite verbum  D om in i, gen tes , e t  annun­
tia te  in  in su lis , quae procul su n t, e t d ic ite: Qui 
dispersit Israe l, congregabit eum , et cu stod iet eum  
s ic u t pastor gregem  suum .

1 1 .  R edem it enim  D om inus Jacob, et liberavit 
eum  de m anu potentioris.

1 2 .  E t ven ie n t, e t laudabunt in  m onte S ion , e t  
confluent ad bona D om ini super frum ento, et vino  
et o leo, e t foetu pecorum  e t arm entorum , eritque  
an im a eorum  quasi hortus irriguus, e t u ltra  non 
esurient.
brana bębnami. Przywrócę cię do dawnój chwaty i uro­
czystego wesela, zwrócę ci bębny, to jest, narzędzia 
muzyczne, których używałaś podczas zabaw, żeby je 
przepędzać z wesołością. — Grających. Chald., śpiewa­
jących. Oznacza się przez to wesele duchowne w cza­
sach Ewangelii.

5. Jeszcze sadzić będziesz winnice na górach Saina- 
ryjskich. Należy to rozumieć o nawróceniu Samaryta- 
nów do wiary Ghrystusowej; a przez winnice, cząstko­
we kościoły; jakby rzekł: Wielu nawrócę do ciebie o 
Syonie, o Kościele Chrystusowy, w Samaryi, przez opo­
wiadanie Ewangelii, tak iż wiele tam założysz Samary­
tańskich Kościołów. Że się tak stało czytamy Jan. 4, 
41; Dzieje Ap. 8, 14; rzeczą bowiem jest pewną że Sa­
marytanie, to jest, dziesięć pokoleń, uprowadzone przez 
Assyryjczyków do niewoli, nigdy nie wróciły do Sama­
ryi.—Sadzić będą sadzący. Jest opis największego po­
koju, gdy można sadzić winnice, i w swoim czasie zbie­
rać jagody, bez hojaźni nieprzyjaciół. Przez tę zaś al- 
legoryą oznacza spokoj Kościoła.—Póki czas nie p rzy j­
dzie i t. d. Jak  to przedtem przez bojaźń nieprzyja­
ciół czynili.

6. Będzie dzień. Czas.— Wołać będą stróżowie. Apo­
stołowie, i inni Stróże winuic, to jest Kościołów, wołać 
będą opowiadając Ewangelią na górach Samaryjskich: 
Nuż wstąpmy do Kościoła Chrystusowego, założonego 
na Syonie. Jakby rzekł: Nawrócą apostołowie Efraima, 
to jest, dziesięć pokoleń do Syonu, do Kościoła Chry­
stusowego.

7. Budujcie się z  weselem Jakóbowi. Radujcie się 
społem z Jakóbem, to jest, z Izraelitami i Samarytana­
mi z powodu wesela, wolności i łaski, którą im przy­
niósł Chrystus.— W ykrzykujcie. Głosem pełnym rado­
śc i,— Przeciw głowie narodów. W  oczach wszystkich 
Bąrodów, tak iżby wszystkie narody was widziały i sły-

Izraelsk a , iescze będziesz przybrana bębnam i tw ć- 
m i, y  w ychodzić będziesz w tańcu  gra ią cych .

5 . Jescze sadzić będziesz w inn ice na górach  Sa- 
m ariysk ich: sadzić będą sadzący, a póki czas nie 
przydzie, n ie będą w ina zbićrać,

6 . bo będzie dzień którego w ołać będą stróżow ie  
na górze E phraim : W stańcie, a w stąpm y na Sion  
do Pana Boga naszego.

7 . Bo to m ówi Pan: R aduycie się  z w eselem  Ja- 
kobow i, a w ykrzykaycie przeciw  g łow ie narodów: 
brzm icie a śp iew a y c ie , m ów cie: Zbaw P an ie  lud  
tw ó y , osta tk i Izraelow e.

8 . Oto ia  przyw iodę ie  z ziem ie p ó lnocnóy , a  
zbiorę ie  od kraiów  ziem ie: m iędzy k tórem i będą 
ślep y  y  chrom y, brzem ienna y  rodząca spólem , gro­
m ada w ielk a  w racających  s ię  tu .

9 . Z płaczem  przyda, a w m iłosierdziu  przypro­
wadzę ie: y  przyw iodę ie przez potoki w odne drogą 
prostą, y  n ie potkną s ię  na n ióy: bom się  s ta l Izrae­
low i oy cem , a Ephraim  iest pićrw orodnym  m oim .

1 0 .  S łu ch aycie  słow a Pańskiego narodow ie, a 
opow iadaycie na w yspach  które są  da lek o, y  m ów ­
cie: który rozprószy! Izraela , zgromadzi go: y  bę­
dzie go strzeg ł iako pasterz trzody sw ey.

1 1 .  Bo Pan odkupił Jakóba, y  w ybaw ił go z ręki 
m ocnieyszego.

1 2 .  Y przyda, y  chw alić będą na górze Sion: 
y  zbiorą s ię  do dóbr P ań sk ich , na zboże, y  na  
w ino, y  na o liw ę , y  na płód bydła y  stada: a bę­
dzie dusza ich  iako ogród w ilg o tn y , y  n ie  będą iuż  
w ięcćy  łaknąć.
szały.— Zbaw Panie. Zbawiłeś nas, i uie przestawaj nas 
zbawiać; jest to uroczyste ono Hosanna, które Żydzi wy- 
krzykiwaliChrystusowi,jako swojemuMessyaszowi, wpro­
wadzając go w tryumfie do Jerozolimy. Mat. 21, 15.

8. Między któremi będą ślepi. Wszelkiego rodzaju 
ludzie z Chaldei i niewoli Babilońskiej, hardziej zaś 
z królestwa szatańskiego wrócą przez Chrystusa do Bo­
ga i Kościoła.— Brzemienna i rodząca. Jakby rzekł: Ci 
których słabe są siły, jak  naprzykład niewiasty brze­
mienne, lub po połogu będące, które nie są zdolne do 
odbywania długiśj drogi, wspomożeni moją pomocą, u- 
dadzą£ię do Kościoła. — LXX. wyrażają największą 
płodność.

9. Z  płaczem. Od radości. W ierni także przychodzą 
z płaczem, to jest opłakując grzechy swoje. Albo z pła­
czem, rozumieć należy o łzach, gdy będą uprowadzani 
do niewoli.— W  miłosierdziu. W hebr. jest, z miło­
sierdziami, to jest, okazując im wielorakie dobrodziej­
stwa. LXX. mają, przywiodę ich w pociesze.— Przez 
potoki wodne. Prostą drogą, pokonawszy potoki i wszyst­
kie trudności drogi. — A  E fra im  jest pierworodnym  
moim. To jest, tak  go miłuję, jak  ojciec zwykł miło­
wać jedynego syna swojego.

10. Słuchajcie słowa Pańskiego. W yroku Cyrusa o 
powrocie do Jerozolimy, jak  jest Ezdr. c. 1, 1 i 2, a l­
bo raczej opowiadania Ewangelii. — K tóry rozproszył 
Izraela. W skazuje że nie od nieprzyjaciół był rozpro­
szony, lecz od Boga z powodu jego grzechów. Psalm. 
146, 2: Pan budujący Jeruzalem , rozproszenia Izraela 
zgromadzi.

11. Z  ręki mocniejszego. Króla Babilońskiego, albo 
szatana.

12. N a górze Syon. W Kościele.— Zbiorą się do dóbr. 
Będą opływali w dobrodziejstwa Boże.— N a zboże i na 
wino. Przez które się oznacza obfitość dóbr wszelkich,



J E R E M I A E .  CAP. XXXI. — 215 — KS. JEREMIASZA. IlOZ. 31.

1 3 . Tnnc laetab itur virgo in choro, juvenes e t  
seues s im u l, e t  convertam  luctum  eorum in  g a u ­
dium , e t  consolabor eos, e t laetificabo a  dolore suo.

1 4 .  Et inebriabo anim am  sacerdotum  pinguedi­
n e , et populus m eus bonis m eis ad im plebitur, a it  
D om inus." (Mattii. 2, 18).

1 5 . H aec d ic it Dom inus: Vox in  excelso  audita  
est lam en ta tion is, luctus e t fletus R ach el, p lorantis 
filios suos e t n o len tis consolari super e is, quia non  
sunt."

1 6 .  H aec d ic it Dom inus: Q u iescat vox tua a 
ploratu, et o cu li tui a  lacry jn is, quia est m erces 
operi tu o , a it  D om inus: e t revertentur de terra  
in im ici.

1 7 . Et est spes novissim is lu is ,  a it  D om inus, 
et revertentur filii ad term inos suos.

1 8 .  Audiens audivi Ephraim  transm igrantem : 
C astigasti ine, e t  eruditus su m , quasi ju vencu lus  
indom itus: con verte m e, e t con vertar, quia tu D o­
m inus Deus m eus.

1 9 . Postquam  enim  con vertisti m e, egi poeni­
tentiam , c t postquam  osten d isti m ih i, percussi fe -  
mur m eum . Confusus sum , e t erubui, quoniam  su ­
stinui opprobrium adulescentiae m eae.

2 0 . Si filius honorabilis m ihi E phraim , si puer
któro miały być udzielone Chrześcijanom. Przez zboże 
i wino może się oznaczać Eucharystya; przez olej, ła ­
ska Ducha ś.; przez płód bydła, rozmnożenie wier­
nych.—Nie będą... łaknąć. Gdyż będą obfitowali w po­
karm duchowny słowa Bożego, łaski i Sakramentów.

13. Będzie weseliła panna w tańcu. Był bowiem zwy­
czaj, że dziewczęta pląsając wyśpiewywały wesołe pie­
śni, jak się działo za czasów Dawida po zabiciu Goliata. 
Dosłownie można to rozumieć o dziewicach poślubionych 
Bogu, które w klasztorach wyśpiewują chwałę Bożą.

14. Opoję. Nasycę, obficie napełnię.—Duszę. Żądzę.— 
Tlustością. Łaską Ducha S. Stosuje mowę do zwyczaju 
starego testamentu, gdzie najtłustsza część ofiary, po 
onej, która była ofiarowana Bogu, należała do kapłana. 
Jakby rzekł: tlustszemi ofiarami nasycę kapłanów tak  
nowego jak  starego testamentu, a mianowicie ciałem i 
krwią Chrystusową, albo darami Ducha S., któremi 
gdy zostali napełnieni apostołowie, zdawali się być pi­
janymi, Dzieje Ap. 2, 13.

15. N a wysokości. Hebr. w Rama. Rama nazwisko 
jest miasta; tak się nazywało dla tego, że było położo­
ne na wyniosłości. Znajdowało się w pokoleniu Benja­
mina, wedle Gabaa i Betel, i przez to miasto byli pro­
wadzeni Żydzi do Babilonu, Jerem. 40, 1. Mówi się zaś 
w Rama, gdyż w Rama także były pomordowane nie- 
mowlątka; albowiem nie tylko w Betlejemie srożyli się 
siepacze Herodowi, lecz także i w przyległych miejscach. 
Albo sens jest: płacz i narzekanie matek Betlejemskich 
I dalece był wielki, iż był słyszany i przenikał aż 
ho Rama.—1'łaczu i żałości. W śród radości i wesela 
wspomina prorok o płaczu, dla oznaczenia, iż większe 
będzie wesele, które wyniknie z tak  wielkićj żałości, i 
w którą się ta  żałość zamieni; powiedział był bowiem 
W- 13; Obrócę p łacz ich ic wesele. Żałość zaś i płacz o 
Którym tu jest mowa, jest to płacz i żałość matek Be-
(ejemskich z powodu zabójstwa dziatek przez Heroda, 

mciaż bowiem w tym rozdziale używa Jeremiasz na- 
:'W. P raela , Efraim a, Syonu, ziemi północnej, i t. d. 

stosuje mowę do niewoli Babilońskiej i Assyryjskićj, i 
0 jej opłakiwania, wszakże dosłownie, jakeśmy rzekli, 
0* 1. 0-płaczu onych matek; albowiem w całym tym 

ziale rzecz prowadzi o czasach i Kościele Chrystu- 
°'vym, — Rachel płaczącej synów swoich. Niemowląt-

1 3 . Tedy s ię  będzie w ese liła  panua w tańcu , 
m łodzieńcy y  starcy  społem : y  obrócę płacz ich 
w w esele, y p ocieszę ie , y  rozw eselę od sm utku  ich.

1 4 . Y opoię duszę kapłanów tlustością: a lud 
móy będzie nasycon  dobrami m em i, m ów i P an .

1 5 .  To m ów i Pan: Głos na w ysokości slyszan  
ie s t  narzekania , płaczu, y  ża ło śc i, R achel placzą- 
cey  synów  sw o ich , a n iech cącey  przyiąó p o ciesze­
nia nad n im i, że ich  niem asz.

1 6 . To m ów i Pan: N iech przestanie g ło s tw óy  
od płaczu, y oczy  twoie od łez: bo ma zap łatę ro­
bota tw oia , m ów i Pan: y  w rócą się  z z iem ie  nie- 
przyiacielsk ićy .

1 7 . Y ie st nadzieia  o ostatku tw y m , m ów i Pan: 
y w rócą się  syn ow ie do granic sw oich .

1 8 . S łysząc słyszałem  Ephraim a przenoszącego  
się: karałeś m ię , y w yćw iczy łem  s ię , iako c ie lec  
nie ukrócony: nawróć m ię, a naw rócę się : boś ty  
Pan Bóg m óy.

1 9 . Bo skoroś m ię naw rócił, czyniłem  pokutę: a 
skoroś m i pokaza ł, uderzyłem  się  w biodrę m oię. 
Zawstydziłem  s ię  y  zasroinałem  s ię , żem  odniósł 
hańbę m łodości m oićy.

2 0 .  Jeśli sy n  poczciw y m nie Ephraim , ie ś l i  dzid­
ka Betlejemskie zowią się synami Racheli, dla tego, iż 
ona była m atką Benjamina; pokolenie zaś Benjamina 
było pomieszane z pokoleniem Judy, i jak  powiada Ory- 
genes, wielka liczba niemowlątek z pokolenia Benja­
mina była zamordowana. Oprócz tego Rachel pogrze- 
biona w Betlejemie, swojem ciałem niejako posiadła to 
miasto, tak, iż się zdawała być matką wszystkich Be- 
tlejemitów.—Ż e ich  niemasz. Że nikt nie pozo3tał, lecz 
wszyscy pobici zostali.

16. Zapłatę robota twoja. Z apłatą śmierci niewin­
nych jest palma męczeństwa. Odniesiecie zapłatę cier­
pliwości waszej matki; a wy, niemowlątka, przelanej 
krwi. — Wrócą się z ziemie nieprzyjacielskiej. W za­
mian za ziemię nieprzyjaciela Heroda, posiądą króle­
stwo niebieskie. Stosuje mowę do powrotu z niewoli 
Babilońskiej.

17. I  jes t nadzieja o ostatku twym. Nadzieją osta­
teczną jest ta, przez którą sprawiedliwi cierpiący i mę­
czennicy na końcu świata dostąpią życia błogosławio­
nego i chwalebnego, którego się spodziewali. D o gra­
nic swoich. Do granic niebieskiej ojczyzny, do onćj 
błogosławionej ziemi żyjących.

18. Słysząc słyszałem E fraim a. Słyszałem Izraela 
jęczącego w niewoli szatana i grzechu, iż on żałuje 
swojego nieposłuszeństwa i grzechu, ztąd wołając do 
mnie mówi, karałeś mię i  t. d. — Efraim a. Dziesięć 
pokoleń uprowadzonych do niewoli przez Assyryjczy­
ków, pod której typem rozumie wszystkich, którzy byli 
zatrzymani w niewoli szatana i grzechu. — Przenoszą­
cego się. Z  hebr. błąkającego się, jak  czynią wygnań­
cy, ubodzy, i t. d. — Karałeś mię, i wyćwiczyłem się. 
Są słowa tych, których Bóg wybawił. Jakby rzekł: Gdy 
wprzódy byliśmy podobnymi do bydląt nieugłaskanych, 
ty nas poskromiłeś chłostą twoją, i nauczyłeś trzymać 
się drogi prostej.

19. M i pokazał. Stan mój. — Uderzyłem się w bio­
drę moję. Na znak boleści. — Odniósł hańbę młodości 
mojej. Grzechów, które popełniłem w młodości. Młodo­
ścią swoją nazywa cały czas, przez który nie był jeszcze 
karany od Boga, lecz jako młodzieniec nieposkromiony 
nie nosił jarzm a posłuszeństwa.

20. Jeśli syn poczciwy. Słowa są Boga odpowiadają­
cego Efraimowi, i jakby padającego w jego objęcia.
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d elica tu s: quia ex  quo locu tu s sum  de eo , adhuc I 
recordabor ejus. Idcirco conturbata sunt viscera
m ea super eum : m iserans m iserebor ejus, a it D o­
m inus.

2 1 .  S tatu e tib i sp ecu lam , pone tib i am aritu di­
nes: d irige cor tuum  iu  viam  rectam , in  qua am ­
bulasti: revertere , virgo Israel, revertere ad c iv i­
ta tes tuas is ta s.

2 2 .  Usquequo d e lic iis  d isso lveris, filia  vaga?
quia creavit D om iuus novum super terram : f e m i ­
n a  c i r c u m d a b i t  v i r u m .

2 3 .  H aec d ic it D om iuus exercitu um , D eus Israel: 
Adhuc d icen t verbum  istud in terra Juda, e t in  
urbibus ejus, cum  convertero cap tiv itatem  eorum : 
B en ed icat tibi D om inus, pulchritudo ju st it ia e , m ons 
san ctu s;

2 4 .  e t habitabu nt iu  eo Ju d as, et om nes c iv i­
tates ejus s im u l, agricolae et m inantes greges .

2 5 .  Quia inebriavi anim am  lassam , e t om nem  
anim am  esurientem  saturavi:

2 6 .  ideo quasi de somno su scita tu s su m , et v id i, 
e t som nus m eus du lcis m ih i.

2 7 .  E cce d ies ven iu nt, d ic it D om inus, e t  se m i­
nabo domum Israel e t  domum  Juda sem ine hom i­
num et sem ine jum entorum .

2 8 .  E t s icu t v ig ila v i super eos , u t eve llerem , 
e t  dem olirer, et d issiparem , et disperderem  e t  a ffli­
gerem : s ic  vig ilabo super eos, ut aedificem  e t plan­
tem , a it  D om inus.

2 9 .  Iu diebus ill is  non d icen t u ltra: P atres co ­
m ederunt uvam  acerbam , et dentes filiorum  ob stu ­
puerunt, (Ezech. 18, 2).

Jakby rzekł: Czyliż Efraim syn mój nie jest godnym 
czci, gdy karany odemnie poznał grzechy swoje, i po­
kutę czynił? Bez wątpienia jest godnym. Przeto party­
kuła jeśli, chociaż ma pozor zapytania, ma jednak 
siłę twierdzenia. — Dziecię rozkoszne. K tóre zawsze 
w oczach, myśli i pamięci noszę.— Przeto się poruszy­
ły  wnętrzności moje. Tak go tkliwie kocham, iż nie 
mogę o nim wspomnieć, żeby się nie poruszyły wnętrz­
ności moje z serdecznego ku niemu współczucia.

21. Postaw sobie strażnicę. Czuwaj i uważaj co jest 
grzech .— N aklailź sobie gorzkości. Bolej i gorzko opła­
kuj. — Obróć serce swe. Przyłóż serce twoje do spro­
stowania drogi którą postępowałeś, to jest żeby wrócić 
do Samaryi, Syonu i Jerozolimy, nie cielesnej, lecz du­
chownej, to jes t do Kościoła Chrystusowego.

22. Dokądże od rozkoszy rozpuścisz się. Dopóki bę* 
dziesz tyle delikatną i miękką, że się nieośmielisz opu" 
ścić niewoli Babilońskiej i grzechu? — Córko błędna• 
K tóra ode mnie uciekasz i błąkasz się, a udajesz się 
do bogów i królów pogańskich. — Bo Pan stworzył. 
P. W .— Białogloica ogarnie męża. Patrz W ujka.

23. Jeszcze będą mówić. Tak jak  byli zwykli mówić 
przed niewolą, gdy miasto Jerozolima i Kościół sta ł na 
górze Syon, i jemu błogosławiono.—Piękność sprawie­
dliwości. Z hebr. można przełożyć, przybytek sprawie­
dliwości; albowiem wyraz hebr. neve, jedno i drugie 
oznacza, to jes t przybytek i piękność; słusznie zaś Ko­
ścioł zowie się przybytkiem sprawiedliwości, gdyż w nim 
znajduje się Chrystus i wszyscy sprawiedliwi; a także 
wiara i sakramenta, które usprawiedliwiają. — Góra 
święta. Tenże bowiem Kościoł jest górą świętości, to 
jest, wszelkiej łaski, cnót i doskonałości.

cię roskoszne? bo od onąd iakom  m ów ił o n im ,
iescze nań będę p am ięta ł. Przetóż s ię  poruszyły
w nętrzności m oie nad nim : litu ią c  z litu ie  się  nad
nim , m ów i Pan.

2 1 .  Postaw  sobie stra żn icę , nakładź' sobie gorz­
kości: obróć serce sw e ku drodze prostćy którąś  
chodziła: w róć s ię  panno Izraelska, wróć s ię  do 
ty ch  m iast tw o ich .

2 2 .  D okądże od roskoszy rospuścisz się  córko 
błędna? bo P an  stw orzył now inę na z iem i: B i a ł o ­
g ł o w a  o g a r n i e  m ę ż a .

2 3 .  To m ówi Pan zastępów , Bóg Izraelów : J e ­
scze będą m ów ić to słow o w ziem i Judzkićy, y 
w m ieśc iech  ić y ,  gdy naw rócę poim anie ich : N ie -  
ch ayci b łogosław i P an , p iękność sp raw ied liw o ści, 
góra św ięta :

2 4 .  Y będą na n ićy  m ieszkać Judas, y  w szy t­
kie m iasta iego spólem : oracze y  żonący trzody.

2 5 .  Bom upoił duszę spracow aną: y każdą du­
szę łak n ą cą  nakarm iłem :

2 6 .  d la  tego iako ze snu ocknąłem  s ię , y  u y ­
źrzałem , a sen m óy m i słodki.

2 7 .  Oto dni przychodzą, m ówi Pan: y  zasie ię
dóm Izraelsk i, y  dóm Judzki nasien iem  cz łow ie­
czym , y  n asien iem  bydła.

2 8 .  A iakom  czuł nad n im i, abych w yryw ał y  
k a ził, y rozw ala ł, y  tra c ił, y  trapił: tak będę czul 
nad n im i abych budowat, y  sadził, m ów i Pan.

2 9 .  \V one dni n ie  będą w ięcćy  m ów ić: O yco­
w ie ied li iagodę k w aśn ą , a zęby synów  śc ier-  
pn ęly .

24. N a niej. Na górze Syon, w Kościele.—Judas, i 
wszystkie miasta. Miejscem najprzestronniejszem będzie 
Kościoł; wszyscy i wszystkich stanów ludzie w nim bę­
dą mogli mieszkać. Patrz Iz. r. 54, 2. i d .—Żonący. 
Gnać. P atrz Lind.

25. Upoił. Napoję i nasycę. — Duszę spracowaną. 
Zgłodniałą, i pragnącą sprawiedliwości i zbawienia.

2G. D la tego jako ze snu ocknąłem się. Gdym u j­
rzał przez sen ono proroctwo o mającym przyjść Chry­
stusie, natychmiast się obudziłem, i wspomnienie ta ­
kiego snu było mnie najprzyjemniejszem.

27. Zasieję. Rozmnożę w Izraelu i w Judzie ludzi i 
bydlęta. Zrobił wzmiankę rozmnożenia bydląt, gdyż wyż. 
r. 27, 6. był powiedział, iż miał oddać ludzi i bydlęta 
królowi Babilońskiemu, żeby pokazać, iż nie mniejsze 
ma być dobrodziejstwo, jak  była kara; w Kościele t a k ­
że będą rozmnożeni ludzie i bydlęta, to jest, uczeni i 
prości, o których rzec można te słowa Psal. 35, 7: L u ­
dzie i  bydlęta zbawisz, Panie.

28. A  jakom  czuł. Jakiej użyłem pilności żeby ich 
zagubić; takićj samćj użyję do ich wybawienia i roz­
mnożenia.

29. Nie będą więcej mówić. Albowiem wprzódy tem 
przysłowiem miotano w oczy. — OjMwie jed li jagodę 
kwaśną. Synowie za ojców mogą być karani wygnaniem 
lub niewolą, gdyż mają w sobie coś ojcowskiego. T ak 
są karani aż dotychczas Żydzi za grzechy przodków 
swoich, którzy ukrzyżowali Chrystusa; albowiem obie­
tnica, która się tu  znajduje, nie jest ogólna, lecz tylko 
się odnosząca do tych, o których była mowa. Mowa zaś 
była o Żydach odwołanych z niewoli, i o grzechach 
Manassesa, za które odniósł lud karę długiej niewoli. 
Patrż wyż. 15, 4.
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3 0 .  sed unusquisque in  in iquitate sua m orietur: 
om nis hom o, qui com ed erit uvam acerbam , obstu­
pescen t dentes ejus.

3 1 .  E cce, dies ven ie n t, d ic it D om in us, e t fe­
riam dom ui Israel e t dom ui Juda foedus novum , 
(Hebr. 8, 8).

3 2 . non secundum  pactum , quod pep ig i cum 
patribus eorum in .d ie , qua apprehendi manum  eo­
rum , ut educerem  eos de terra A egypti: pactum , 
quod irritum  feceru n t, e t ego dom inatus sum  eo ­
rum , d ic it D om inus.

3 3 .  Sed hoc erit p actu m , quod feriam  cum do­
mo Israel: post dies i llo s , d ic it D om inus: Dabo 
legem  meam in v iscer ib u s eorum , et in  corde eo­
rum scribam  eam , et ero e is  in D eum , e t  ip si erunt 
mihi in  populum . (Supr. 24, 7. Hebr. 10, 16).

3 4 .  Et non docebit u ltra vir proxim um  suum  
et vir fratrem  suum , d icen s: Cognosce Dom inum ; 
omnes enim  cognoscent me a m inim o eorum  usque 
ad m axim um , a it D om in us, quia propitiabor in i­
quitati eorum , e t p ecca ti eorum non memorabor 
am plius. (Ac(. 10, 43).

3 5 . Haec d ic it D om in us, qui dat so lem  in lu ­
mine d ie i, ordinem  lunae et stellarum  in  lum ine  
noctis, qui turbat m are, et sonant lin ctu s ejus, 
Dom inus exercituum  nom en i l l i .

3 6 . Si defecerint le g e s  istae coram m e, dicit 
D om inus, tunc et sem en  Israel d e fic ie t, u t non 
sit gen s coram me cu n ctis  diebus.

3 7 .  H aec d ic it D om inus: Si m ensurari potue­
rint co e li sursum , e t in vestigar i fu ndam en ta  te r ­
rae deorsum , et ego abjiciam  universum  sem en  
Israel propter om nia, quae fecerunt, d ic it D om inus.

3 8 . E cce , d ies v en iu u t, d ic it D om inus, e t aed i­
ficabitur c iv itas Dom ino a turre llu n an ee l usque 
ad portam an gu li.

3 9 .  E t ex ib it ultra uorma m ensurae in conspec­
tu ejus super co llem  G areb, et circu ib it G oatlia,

4 0 . e t omnem v a llem  cadaverum  et c in er is , et 
universam  regionem  m ortis usque ad torrentem  Ce-

31. Przymierze noive. Patrz  Wujka.
32. Ujął rękę. Gdy, jakby ująwszy za rękę wypro­

wadziłem z Egiptu.—Jam  panował nad nimi. Ukara­
łem ich według prawa mojego, pokazując że jestem 
ich Panem.

33. D am  zakon mój do wnętrzności ich. P. W.
34. N ie będzie więcej uczył mąż bliźniego swego. 

Gdyż wielkie będzie poznanie Boga i rzeczy Bożych 
w ludzie chrześciańskim; i nie będzie potrzeba długiej 
Pracy, żeby pojąć rzeczy niezbędne do zbawienia, gdyż 
hędą w niewielkićj liczbie, i mogą być poznane od 
Prostaczków i dzieci.

35. N a  światłość dnia. Aby świeciło we dnie.—Po­
i d e ł ;  księżyca. Który rozkazuje księżycowi i gwia­
zdom, aby się poruszały według pewnego porządku i 
Prawa.

36. Te ustawy. Natury, i bieg słońca, księżyca, ruch 
morza, i t. d. Jakby rzekł: Niebo i ziemia przeminą, 
a słowa moje nie przeminą, Mat. 24, 35. Prędzej usta­
wę niebo, i t. d. jak  nasienie Izraelowe, to jest, lud 
wierny i Kościoł Chrześciański.

37. Jeżli mogą być rozmierzone. Prędzej i łatwiej kto 
zmierzy wysokość i obszar nieba, lub głębokość ziemi, 
n*ż ja  odrzucę lud mój wierny wierzący w Chrystusa.

Bu. St. T sst. T. III.

3 0 .  a le  każdy um rze w sw ey niepraw ości: k a ­
żdy człow iek  który ie  kw aśną iagodę, zcićrpną zęby  
iego.

3 1 .  Oto dni przychodzą, mówi Pan: y postano­
w ię z domem Izraelsk im  y  z domem Judzkim  przy­
m ierze nowe:

3 2 .  n ie w edług przym ierza, którem  z oycy ich  
postanow ił w dzień, któregom  uial ręk ę ich , abych  
ie w yw iód ł z z iem ie E gyp tsk iey: przym ierze które 
z g w a łc il i,  a iam  panow ał nad n im i, m ówi Pan.

3 3 .  Ale to będzie przym ierze które postanow ię  
z dom em  Izraelow ym : po onych dn iach , m ówi Pan: 
Dam zakon m óy do w nętrzności ich , a na sercu  
ich napiszę ji: y  będę im Bogiem , a oni będą mi 
ludem .

3 4 .  Y nie będzie w ięcćy  uczył m ąż b liźniego  
sw ego, y  mąż brata sw ego , m ów iąc: Poznay Pana: 
bo w szyscy  poznaią m ię  od nam nieyszego ich , aż 
do n aw iętszego , m ówi Pan: bo się  z litu ię  nad ich  
niepraw ością , a grzćchów  ich w ięcćy  n ie  w spom nię.

3 5 .  To mówi Pan, który daie słoń ce na św ia ­
tłość d n ia , porządek k s ięży ca  y gw iazd na św ia ­
tłość nocy: który w zrusza morze, y  szum ią w ały  
iego, Pan zastępów  im ię  iem u.

3 6 .  J eś li ustaną te  ustaw y przedem ną, mówi 
Pan, tedy y nasien ie Izraelow e ustan ie: żeby nie  
byt naród przedem ną po w szytk ie dni.

37. To mówi Pan: Jeś li m ogą bydź riftmierzo- 
ne n ieb iosa  zw ićrzchu, y  wyrozum iane gru nty  z ie ­
m ie n a  dole: y  ia odrzucę w szytko n asien ie  Izrae­
low e, d la  wszego co c z y n ili ,  m ówi P a n ,

3 8 .  Oto dni przychodzą, m ówi P an , y zbudo­
w ano będzie m iasto Panu od w ieże H ananeel, aż 
do bram y narożnćy.

3 9 . Y w ynidzie d a ley  ąznur pomiaru przed pa­
górek Gareb, y  obeydzie G oatlię,

4 0 .  y w szytkę dolinę trupów y popiołu, y w szyt­
kę krainę śm ierci, aż do potoku Cedron, y aź do

38. Od wieże llananeel. Była w murze miasta Jero­
zolimy wieża, która się nazywała Hananeel, i która 
się wspomina II. Ezdr. 3, 1; mówi się że to ztąd 
rozpoczęło odbudowanie Jerozolimy. — A ż  do bramy 
narożnej. Była to bram a Benjaminowa, która się na­
zywała Narożną dla tego, że się znajdowała w rogu 
miasta. Sens jest: przyjdzie czas, że śię odbuduje całe 
miasto; przez które się rozumie Kościoł, który będzie 
zbudowany jako miasto. Psal. 12], 3.

39. W ynijdzie. Rozciągnie się.—Przed pagórek Ga­
reb. Gareb jest pagórek, który leży na północ Jerozoli­
my.— Goatę. Jest drugi pagórek; Adrychomiusz i Wil- 
lalpandus powiadają, że on był jednym i tym samym 
z Golgotą, gdzie został Chrystus ukrzyżow-any.

40. Wszystkę dolinę trupów. Doliną trupów jest ta  
która leży pomiędzy Golgotą, czyli górą Kalwaryi, i 
murami Jerozolimy; tak  się nazywała d latego, że tam 
się grzebały kości i popioły tych, którzy na Golgocie 
byli śmiercią karani lub paleni. — K rainę śmierci, 
Golgotę i miejsca poblizkie, które były przeznaczone 
na miejsca kary. — B ram y końskiej. Brama Źródła i 
konna znajdowała się pomiędzy Syonem i Moryą w prze­
paści Mello. Nazywała się bramą źródła i konną dla te­
go, iż się znajdowała przy niej stajnia królewska, i że

28



d n n ,  e t usque ad ąngulurn portae equorum .orien-j węgla, bramy końsM ćy na w sc liód , Św ięta  rzecz
fa lis , S anctu m  D om ini: non eve lletur, et non des - j  Panu: u ie  będzie W yrw an a  ani Zepsowana w ięcćy
truetur u ltra  in  perpetuum . J na w iek i.

Wykład X. J. Wujka. —Roz. 31. w. 22. Pan stworzy nowinę na ziemi Prorokując o wybawieniu z niewolej
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fczęcib, nie zwykłym Obyczajem beż męża.
22. Białogłowo ogarnie męża. To jest, P anna Marya P. Chrystusa, który jeszcze w żywocie Panieńskim 

będąc, był mężem nie w leciech ale w mądrości i w rozumie: gdyż zaraz od poczęcia swego w żywocie ma­
tki, miał mądrość i używanie rozumu. Hier. in Jerem.

31. Przymierze nowe. Jasnemi słowy uczy prorok, iż dwoje jest przymierze Boże: jedno stare dane przez 
Mojżesza na górze Synai i napisane na tablicach kamiennych: drugie nowe zacniejsze i trwalsze, które miął dać 
Messyasz, i na sercach ludzkich napisać. Ażeby kto nie rozumiał, iż to przymierze do czasu tylko miałó być, 
albo kiedy ustać, przydaje v. 35, iż zakon Ewangelii, miał trwać, póki ten porządek biegów niebieskich trwa, 
to jest, do skończenia świata. A tu prorok mówi o nasieniu Izrąelskiem nie według ciała, ale jako wykłada 
Paweł ś według obietnice i ducha. A co tu mówi prorok iż Jeruzalem miało być znowu budowane, nierozumie 
o onćm ziemskiem, bo to po spustoszeniu przez te półtora -tysiąca la t nie jes t zbudowane. Ale to mówi o no- 
Wćm Jeruzalem Kościele Pana Chrystusowym, który ono Jeruzalem ziemskie figurowało.

33. Dam  zakon mój do wnętrzności ich. Augustinus, lib. de spiritu et litera cap. 24 pisze, iż tu prorok 
przepowiada łaskę nowego Testamentu, to je s t wiarę z miłością,złjąęłjoną, którą Bóg wiewa w serca nasze, 
abyśmy nie tylko umieli, alę też wypełniali przykazania Boże. A co przydaje prorok, ani będzie więcej uczył 
mąż bliźniego swego. To się rozumie o onćj zapłacie' królestwa niebieskiego, gdzie1 wszyscy wybrani Boga wi­
dzieć będą. A jeśli się te słowa ostatnie mają rozumieć o teraźniejszym czasie- żywota, tedyć tu przecię pro­
rok nie mówi o wykładzie Pisma ś. i tajemnic wiary świętej, jakoby w kościele Bożym nauczjęiblów i dokto­
rów być -nie miało, bp te obiecano, Mat. 2.8t i Eplie. 4, do, skończenia śwjata. Ale tu .prorok mówi o znajo­
mości Boga jednego którego mieli wszyscy znać. Bo iż pod starym zakonem, nie tylko poganie ale‘ i Źydowie 
pod ćzds fałszywe bogi chwalili, otóż przepowiada prorok iż w iłowym zakonie wszyscy mieli znać jednego Bo­
ga, co Się jako widziemy wypełniło. Bo i poganie się nawrócili, i Źydowie i Turcy choć niewierni są, wsza­
kże jednego Boga chwalą. I to jest co obiccował prorok, ale o inszych tajemnicach Pisma ś. nic tu nie mówi, 
Żeby kto bez nauki Kościoła Bożego miał tajemnice wiary świętej zrozumieć; Heretyckie to są wymysły 
przeciw jasnemu słowu Bożemu, które każe słuchać uauczycielów, i kościoła Bożego.

C A P U T  X X X II R O Z D Z I A Ł  32.

O łosięciu króla do niewoli , zburzeniu Jerozolimy , i  t. d.

1 . V erbiim , quod factuni e s t ad Jerem iam  a Do-1 1 . S łow o, które s ię  stało  do’ Jerem iasza od Pa-
inirio in anno decim o Sedćfciae reg iś Juda; ipse est ua , roku dziesiątego Sedeciasza króla Judzkiego;
annus decim us octavus Nabuchodonosor.

2 .  Tunc exerc itu s reg is B abylon is obsidebat Je-  
rd sa lem , e t Jerem ias propheta,-erat clausus in  atrio  
ca rcer is , qui erat in domo reg is Juda.

3 .  C lauserat enim  diim Sedecias rex Juda, d i­
cens: Quare v a tic in ar is , d icens: haec d ic it D om i­
nus: E cce, ego dabo civ ita tem  istam  in m anus re-

ten ie st rok ośm n asty  Nabuchodonozora.
2 .  Tedy w oysko króla B abilońskiego oblekło b y ­

ło Jeruzalem , a Jerem iasz prorok byl zam knion  
w sien i c iem n ice , k tóra.by ła'w  domu króla Judzkiego .

3 . Bo go b>l zam k n ął Sedeciasz król Judzki, 
m ów iąc: Czemu prorokuiesz, rzekąc: to mówi P an: 
Oto ia  dam to m iasto w ręce  króla B ab ilońskiego,

g is B ab ylon is , e t cap iet eain? y w eźm ie ie?
4 . Et Sedecias rex Juda non effugiet de m a m i; 4 . Y Sedeciasz król Judzki nie uydzie ręki C hal-

C haldaeorum , sed tradetur in manus reg is  B a b y - ; deyczyk ów , a le  będzie dan w rękę króla B ab i- 
lon is, et loqueliir os ejus cum ore il l iu s ,  e t  oculi lońsk iego, y  będą m ów ić usta  iego z u sfy  ieg o , 
ejus oculos illiu s videbunt, oczy tćź iego uyźrzą oczy iego,

5 .  e t in Babylonem  ducet Sedeciam , et ib i e r it ,:  5 . y do Babilonu zaprowadzi Sedeciasza, y bę-
donec v isitem  eu m , a it Dom inus: si autem  dirni-1 dzie tam  aż go naw iedzę, mówi Pan: a ie ś li  bę-
Przez nią były wyprowadzane konie dla napojenia do bowiem oblężenie w roku dziewiątym Sedecyasza, IV. 
Potoku Cedron. To wszystko co się dopiero powie- K ról. 25, i.
działo oznacza, że kościoł ma być wszędzie rozsze-, 2. W- sieni ciemnice. Albo jest .Eamiana słów (hy- 
rzony. — Święta rzecz Panu. To jest będą. Wszystkie pallage post. gram.), i sens jest, w ciemnicy sieni: a l­
te miejsca, przez które, jakeśmy rzekli, oznacza się bo się oznacza, że Jeremiasz nie w samem więzieniu, 
Kościoł, będą świętemi Panu. Słusznie też sąświętemi, lecz w jego przysionku, nieco wolniój, był trzymany, 
jak  brzmią słowa, te miejsca, które z pobożnością od- być może dla . tego iż był kapłanem; i że się go Źy- 
wiedzają pielgrzymi clirześciańsdy, góra Kalwaryi, grób dzi i sam Sedecyasz radzili.
Chrystusowy, i t. d.— N ie będzie wyrwana. Gdyż Ko- 3. B y t zamknął. Te słowa ąż do wiersza szóstego 
ścioł wiecziiie trwać będzie. jakby w nawiasie się mówią; żeby wj tłumaczyć przy-

R. 32,—1. Boku dziesiątego. Gdy już Jerozolima czyoę dla której Jeremiasz został wtrącony do więzienia, 
przez jeden rok zostnwała w oblężeniu. Rozpoczęło się 5. A ż go nawiedzę. Słowo , nawiedzić bierze się ua
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caveritis adversum  C haldaeos, n ih il prosperum  
h abeb itis.

6 .  E t d ix it Jerem ias: Factum  est verbum  Do­
m ini ad m e, dicens:

7 . E cce  H anam eel, filiu s Sellurn, pa truelis (uus 
ven iet ad te , dicens: E m e tibi agrum  m eum , qui 
est in  A nathoth: tibi en im  com petit ex  propinqui­
ta te , u t em as.

8 . E t ven it ad me H anam eel, filius patrui m ei, 
secundum  verbum D om in i ad vestibu lum  carceris, 
et a it ad me: Posside agrum m eum , qui est in 
A nathoth in terra B enjam in , quia tibi com petit 
h ered ita s, e t  tu propinquus es, u t possideas. In ­
te llex i au tem , quod verbum  Dom ini esset.

9 . E t em i agrum  ab H anam eel, filio patrui m ei, 
qtii e s t in  A nathoth, e t appendi e i argentum , sep­
tem  sta teres et decem  argenteos.

1 0 .  Et scripsi in  l ib r o /  et sign av i; e t iidhibul 
testes, e t appęndi argentum  iii śtatera .

1 1 .  Et accep i librum  posśesśionis sign a łiim  et 
stip u la tion es, e t rata e t  signa forinśectis.

1 2 . E t dedi librum  possessionis B aruch , filio 
Neri filii M aasiae, in  ocu lis H anam eel patruelis 
m ei, in  benlis te s t iu m , qhi scrip ti erant iu libro  
cm tion is , et in ocu lis om nium  Judaeorum , qui s e ­
debant in  atrio carceris.

1 3 . Et praecepi B aruch coram e is , d icens:
1 4 . Haec d ic it D om inus exercitu um , D eus Israel: 

Sume libros istos, librum  em tionis hunc sign atu m , 
et librum  hunc» qui apertus est, et pone illos in 
vase f ic t il i ,  u t perm anere póssint diebus m u ltis .

1 5 . Haec enim  d ic it Dom inus ex erc itu ilm , Deus 
Israel: Adhuc possidebputur dom us, et agri et v i ­
neae in  terra ista .

1 6 .  E t oravi ad D om inum , postquam  tradidi 
lib ru m -p ossess ion is B aruch filio N eri, d icen s:

dobrą stronę, to jest, dopóki go nieodwołam z niewoli.— 
Go. Nie Sedecyasza, lecz lud, którego głową był Sede-r 
cyasz, który umarł na wygnąąiu. Kładzie się, głowa za 
ciało; tak  Chrystus biććże się za Kościoł, jako  gdy mó­
wi: Seawle, Sząwle, przecz mię prześladujesz? Dzieje 
Ap. 9, 4. Jeśli o Sedecyaszu te słowa weźraięmy, seus 
będzie: dopóki mu uie odejmą śmiertelnego życia.

6. I  rzekł Jeremiasz. Kończy się już nawias, i łą ­
czyć to należy z wierszem pierwszym.

7. Stryjeczny brat twój. Sellum i Ilelciasz byli braćmi, 
lłelciasz ojcem był Jeremiasza, Sellum zaś llanameela. 
Przeto Jeremiasz i Hanameel byli stryjecznymi braćmi.— 
Przyjdzie dó ciebie. P odał Bóg myśl Hanameelowi aby 
przedał pole gdy miasto było w oblężeniu, tak, iż się 
zdawało że nikt nie kupi; podał także myśl Jerem ia­
szowi kupienia, aby tem kupnem pokazał i przepowie­
dział przyszłe wybawienie z niewoli i powrót do J u ­
dei.—Kup... rolę. Mogli mieć Lewitowie pola na tysiąc 
kroków w około miasta, na ogrody i pastwiska dla 
bydła. Domaga się zaś od Jeremiasza żeby kupił, 
gdyż posiadłości za obrębem pokolenia i rodziny prze- 
dane być nie mogły, i to jest co mówi: bo na cię na­
leży bliskością abyś kupił. A chociaż, Lewit. 2o, 34, 
zabrania się przedawać przedmieścia Lewitów, rozu­
mieć to należy o obcych i innego pokolenia, albo ro­
dziny, nie zaś o bliskich; jakim był Jeremiasz,

8. Według słowa Pańskiego. Jako mnie był powie­

d ziecie w alczyć przeciw  C haldeyczylióm , n ic  Sdzę- 
ś liw ćgo  m ieć nie będziecie.

6 . Y rzeki Jerem iasz: Stało s ię  słow o P ańsk ie  
do m n ie , m ów iąc:

7 . Oto H anam eel syn  Sellum , stry icczn y  brat 
tw óy przydzic do c ie b ie , m ów iąc: Kup sobie rolą  
m oię która ie s t  w A nathoth: bo na c ię  na leży  bliz- 
k o śc ią , abyś kupił.

8 .  Y przyszedł do m nie H anam eel syn s tr y ia  
m ego, w edług słow a P ańsk iego , do sien i c iem n ice , 
y rzeki do m nie: Kup rolą  m oię, k lóra ie st w Ana­
thoth w ziem i B en iam in , bo na c ię  przychodzi 
dziedzictw o, y ty ś ifcst b lizk i, abyś odzierźai. Y 
p oznałem , źe słow o było  Pańskie.

9 .  Y kupiłem  rolą u H aiiam eela sy n a  stry ia  m e­
go, który iest w A nathoth, y  odw ażyłem  mu śr e : 
bra sied em  syklów  y dziesięć srebrnych.

1 0 . Y zapisałem  w księgach , y  zap ieczętow ałem , 
y przydałem! św iadk i, y  odważyłem  śrćbro na’ sza lach .

1 1 .  Y wziąlenL zapis póksessyiey zap ieczętow a­
n y , y  kontrakty , y zeznan ia , y p ieczęci z w ierzchu.

1 2 .  Y dafetń zapis maiętnośfci Baruchowi synow i 
N ery , syna M aasyasza, przed oczym a H anam eel bra­
ta m ego stryie'ćznego, prżed oczym a św iadków , k tó ­
rzy byli napislitii w l iś c i t f  kupnym , y  przed oczym a  
fź s iećh  Żydów , któćZy s ied z ie li w Sieni cień iu ice.

1 3 .  Y przykazałem  Barufchowi przed n im i, rzekąc:
1 4 .  To m ów i Pan zastępów , Bóg Izraelów : W e-  

z'mi te l is ty , ten l is t  kupna zap ieczętow any, y  ten  
l is t  k tóry ie śt Wtwbrzońy., a w łóż ie  w naczyn ie  
glin iane', aby inogly trw ać na w iele  dni.

1 5 . Bo to itiówi Pan zastępów  B óg Izraelów : 
Jescze osięgać będą dom y, y role, y w in n ice  w j ć y  
ziem i.

1 6 .  Y m odliłem  s ię  do Pana, oddawszy lis t  pos-: 
se ssy ie y  Baruchowi synow i N ery , m ów iąc:

dział Pan .— Poznałem że słowo było Pańskie. Że Bóg 
chce iżby się tak  stało.

9. Siedem syklów, i dziesięć srebrnych. Siedemna­
ście syklów srebrnych. Mają bowiem zwyczaj Żydzi li­
czbę mniejszą kłaść przed większą. Cała tedy cena 
była 170 groszy. Za tak  błahą ęeuę przedaje się rola, 
gdyż miasto lada chwilę miało być wzięte, i mało Jub 
wcale nie znajdowało się kupców. Mogło być także 
pole niewielkie i bezpłodne, albo siedemnaście syklów 
były tylko częścią ceny, nie całą.

10. W  księgach. Księgą nazywa kontrakt, albo do­
kum ent kupienia roli.—Zapieczętowałem. Pieczęcią pu­
bliczną; być może także własnoręcznie podpisując.

U . Zapis possesyi. Kontrakt k upczy .—Zeznania. 
Świadków, lub przyznanie magistratu.

12. Przed oczyma wszech Żydóio. Dla tego dał 
w obecności wszystkich, żeby tym faktem pokazać, 
iż powrót Żydów uważa za rzecz tak  pewną i nie 
wątpliwą, że z tśm  samem bezpieczeństwem^ i z temi 
samemi ceremoniami obchodzi kontrakt kupienia, jak  
gdyby byli wrócili z wygnania Babilońskiego.

14. W  naczynie gliniane. Żeby wilgoć nie zepsuła, 
lecz iżbyśmy je w całku znaleźli, gdy wrócimy z n ie­
woli. Przeto razem wskazuje, że czas niewoli ma być 
długi, i powrót pewny.

15. Jeszcze osięgać będą. Jeszcze będą kupowali po 
powrócie z niewoli.
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1 7 . H eu, h eu , h eu , D om ine D eus: ecc e , tu fe ­
c is t i  coelum  e t terram  in  fortitud iue tua m agna, 
e t in brachio tuo exten to: non erit tib i d iffic ile  
om ne verbum ,

1 8 . qui fa c is  m isericordiam  iu  m illib u s, et red­
d is in iquitatem  patrum  in  sinum  filiorum  eorum  
post eos: F ortissim e, m agne et potens, Dom iuus 
exercitu um  nom en tibi. (Exod. 34, 7).

1 9 . Magnus con silio , et incom prehensib ilis co ­
g ita tu , cujus ocu li aperti sunt super oinnes vias 
filiorum Adam , ut reddas unicuique secundum  vias  
su as, e t secundum  fructum  adinventionum  ejus.

2 0 .  Qui posu isti sign a  e t portenta in terra Ae­
gypti usque ad diem  hanc, e t  in Israel et. in  ho­
m inibus, e t fe c isti tib i nom en, s icu t est dies haec.

2 1 .  Et ed u x isti populum tuum  Israel de terra 
A egyp ti, iu s ign is e t in  porten tis, e t iu m anu ro­
busta e t in  brachio ex ten to , e t in terrore m agno.

2 2 .  Et ded isti e is  terram  hanc, quam  jurasti 
patribus eorum , ut dares e is  terram  fluentem  la c ­
te  e t m eile .

2 3 .  Et ingressi su nt, et possederunt eam , et 
non obedierunt voci tuae, et iu  lege tua non am ­
bulaverunt: om nia, quae m audasti e is , ut facerent, 
non feceru n t, et evenerunt e is  om nia m ala haec.

2 4 .  E cce, m unitiones exstructae sunt adversum  
civ ita tem , ut cap ia tur, et urbs data est in m anus 
Chaldaeorum , qui proeliantur adversus eam  a ta­
c ie  g lad ii e t fam is e t p e stilen tia e , e t  qtiaecunque 
locutus es , accid erun t, u t tu ipse cern is.

2 5 .  E t tu d ic is m ih i, D om ine D eus: Em e agrum  
argento, e t adhibe testes, cum  urbs data s it  in 
m anus Chaldaeorum?

2 6 .  Et factum  est verbum  Dom ini ad Jerem iam , 
dicen s:

2 7 .  E cce , ego Dom iuus D eus un iversae carnis: 
numquid m ihi d ifficile er it om ne verbum?

2 8 .  Propterea haec d ic it  D om inus: E cce , ego 
tradam  c iv ila tem  istam  in m anus Chaldaeorum , 
et in m anus reg is B ab ylon is, et cap ient eam .

2 9 .  Et ven ieu t Chaldaei proeliantes adversum  
urbem  h an c, et su ccen dent eam ig n i, et com burent 
eam , et dom os, in quarum dom atibus sacrificabant 
B aal, e t libabant diis a lien is libam ina ad irr itan ­
dum me.

3 0 .  Erant, enim  filii Israel e t filii Jiula ju g iter  
facien tes m alum iu ocu lis m eis ab ad olescentia  sua: 
filii Israe l, qui usque nunc exacerb ant me in  o- 
pere m anuum  suarum , d ic it Dom inus.

3 1 .  Quia in furore e t  in  ind ignatione m ea fa c ­
ta e s t m ih i civ itas h aec, a d ie , qua aedificave-

17. Ramieniem twem wyciągnione»»,. To samo jestT 
co powiedział, silą tivojq wielką.— Żadne słowo. Ża­
dna rzecz.

18. Nad tysiąemi. Nad tysiącznemi pokoleniami.— 
I  oddawasz nieprawość. Karzesz grzechy ojców w sy­
nach.

19. Nieogarniony myślą. Nie mówi prorok o niepo- 
jętości istności Bożej, lecz jego zamiarów i dziel. — 
Którego oczy są otworzone na wszystkie drogi. Któ­
rego oczy widzą wszystko cokolwiek ludzie robią.—

1 7 . Ach, ach , ach, Panie Boże: otoś ty uczynił 
niebo i z iem ię s ilą  tw oia  w ielk ą , y ram ien iem  
tw ym  w yciągu ionym : żadne słowo nie będzie tobie  
trudne.

1 8 . Który czynisz m iłosierdzie nad ty sią cm i, y  
oddawasz niepraw ość oyców  na Jono synów  ich  
po nich: N aym ocn ieyszy , w ielk i, y  m ożny, Pan za­
stępów  im ię lob ie.

1 9 . W ielk i radą, a n ieogarniony m y ślą , k tó ­
rego oczy są otworzone na w szytk ie drogi synów  
Adam owych, abyś oddał każdem u w edług dróg ie ­
go, y w edług owocu w ynalazków  iego .

2 0 .  K tóryś położył znaki y  cuda w ziem i E gypt- 
sk ićy  aź do dnia tego, y  w  Izraelu , y  m iędzy ludźm i, 
y u czyn iłe ś  sobie im ię  iako ie st ten dzień.

2 1 .  Y w yw iod łeś tw óy lud Izraelski z z iem ie  
E gyp tsk ićy  w zn akach , y  w  cu dach , y  ręką m ocuą, 
y  ram ien iem  w yciągn io u ym , y  w strachu w ie lk im .

2 2 .  Y da łeś im  tę  z iem ię , którąś przysiągł oy- 
com ich , żeś im  m iał dać z iem ię op lyw aiąca m le ­
kiem  y m iodem .

2 3 .  Y w esz li, y posiedli ią ,  a n ie by li posłuszni 
głosu tw ego, y  nie chodzili w zakonie twoim : w szy t­
ko coś im  rozkazał czy u ić , nie czy n ili, y  przyszło  
na nie to w szytko zle.

2 4 .  Oto baszty pobudowano przeciw  m iastu aby  
ie w zięto , y  podaue iest m iasto w ręce G haldey- 
czyków , którzy w alczą na n ie , d la  m iecza, y  g ło ­
du, y  moru, a cóżkolw iekeś rzekł stało s ię ,  iako  
ty sam widzisz.

2 5 .  A ty mi m ówisz Panie Boże: Kup rolą za  
śrćbro, a przyw iedź św iad k i, ano m iasto podane 
ie st w ręce  C haldeyczyków .

2 6 .  Y stało  s ię  słowo P ań sk ie do Jerem iasza , 
m ówiąc:

2 7 . Otom ia  Pan Bóg w szelk iego ciała , aza m nie 
w szelk ie słow o trudne będzie?

2 8 .  Przetoż to mówi Pan: Oto ia  dam to m ia ­
sto w  ręce C haldeyczyków , y  w ręce króla B ab i­
loń sk iego , y w ezm ą ie.

2 9 .  Y przyda C huldeyczycy, w alczący  na to 
m iasto , y zapala ie ogn iem , y sp alą  ie , y d o ­
m y na których dachach ofiarowali B aa low i, y c z y ­
n ili mokre ofiary cudzym  bogom , aby m ię dra­
żn ili.

3 0 .  Bo byli synow ie Izraelscy  y synow ie Judzcy  
ustaw iczn ie czyn iący  złość przed oczym a niem i od 
m łodości sw ćy: synow ie Izraelscy , którzy aż do tego  
czasu drażnią m ię uczynkiem  rąk sw oich , m ówi Pan.

3 1 .  Bo w zapalczyw ości y  rozgniew aniu m oim  
było mi to m ia sto , ode d n ia , którego ie zbudowa- 
Wynalazków. M yśli' zamiarów i dzieł.

20. A ż  do dnia tego. K tóre będą wspominane aż do 
dnia dzisiejszego.—Jako jest ten dzień. Jako się uka­
zuje dzisiaj.

24. D la miecza, i  głodu, i  moru. Mieczem, głodem 
i morem.

27. Wszelkie słowo. W szelka rzecz.
30. Uczynkiem rąk swoich. Bałwanami, które utwo­

rzyli rękami swojemi.
31. W  zapalczywości. Ku zapalczywości. Jakby rzekł:
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runt ea m , usque ad diem  istam , qua auferetur  
de conspectu  meo:

3 2 .  propter m a litiam  filiorum Israe l, e t filio­
rum Ju d a , quam feceru nt ad iracundiam  me pro­
vocan tes, ipsi et reges eorum , principes eorum , 
et sacerd otes eorum , e t  prophetae eorum , viri Ju­
da e t  habitatores Jeru sa lem .

3 3 .  E t verterunt ad me terga  e t non facies, 
cum docerem  eos d ilu cu lo , e t erudirem , e t  nollent 
audire, u t accip eren t d isc ip lin am .

3 4 .  E t posuerunt idola  sua in dom o, in qua 
invocatum  est nom en m eum , u t p o llueren t eam . 
(4. Reg. 21, 4.)

3 5 .  E t aed ificaverunt excelsa  B aa l, quae sunt 
in va lle  filii Eunom , u t in itia ren t filios suos et 
filias suas M oloch, quod non m andavi e is :  nec a s­
cendit in  cor m eum , u t facerent abom inationem  
hanc, et in peccatum  deducerent Judam .

3 6 .  E t nunc propter ista , haec d ic it  D om inus 
D eus Israel ad c iv ita tem  hanc, de qua vos d ici 
t is , quod tradetur in  m anus reg is B ab ylon is in 
gladio e t in fam e et in  peste:

3 7 .  E cce , ego congregabo eos de u n iversis Ser­
r is, ad quas ejeci eos in furore m eo, e t in ira 
m ea, e t in ind ignatione grandi, e t reducam  eos 
ad locum  istu m , et habitare eos faciam  confidenter.

3 8 .  E t eruut m ih i in  populum , et ego ero eis 
in D eum .

3 9 .  E t dabo e is  cor unum , e t viam  unam , ut 
tim eant m e un iversis d iebus, e t  bene s it  e is , et 
filiis  eorum post eos.

4 0 .  E t feriam  eis  pactum  sem p iternu m , et non 
desinam  eis benefacere, et tim orem  m eum  dabo 
in corde eorum , u t non recedant a m e.

4 1 .  Et laetabor super e is , cum bene e is fe c e ­
ro, e t plantabo eos in  terra ista  in  veritate in  
toto corde meo et iu to ta  anim a m ea.

4 2 .  Quia haec d ic it D om inus: S icut adduxi super 
populum  istnm  omne m alum  hoc grande, s ic  addu­
cam super eos omne bonum , quod ego loqnor ad eos.

4 3 .  Et possidebuntur agri in terra i s ta ,  de qna 
vos d ic it is , quod d eserta  s i t ,  eo quod non rem an  
serit homo e t ju m en tu m , e t data s it  in m anus 
C haldaeorum .
Zdaje się że miasto Jerozolima uczynione jest na to, 
abym okazał względem niego gniew mój; albo jest ono 
tego rodzaju, iż nigdy nie ustaje pobudzać mię do gnie­
wu i zapalczywości. — Ode dnia którego je  zbudowali. 
Odnowili, powiększyli, ozdobili Salomon i Żydzi.

33. Gdym je  uczył rano. W hebr. jest, rano testu­
jąc, to jest, z wielkiem staraniem i pilnością. — Aby  
przyjmowali ćwiczenie. Aby przez upominanie i chło­
stę stawali się lepszymi.

34. W  którym wzywano imienia mego. Który od 
imienia mojego, któremu jest poświęcony, zowie się 
domem Bożym.

35. W  M in ie  syna Ennom. W dolinie Tofet, jak 
r. 7, 31 i 32; i r. 19. 2.—Poświęcali. Na cześć Molo­
cha pewnym obrządkiem , i znakami wypalanemi 
ogniem.—A ni m i przyszło na serce. Nigdy nie myśliłem.

36. D la  tego. To jest, pomimo to. Albo żeby cza­
sem, uważając wielkość tych grzechów, nie sądzili iż 
nigdy z niewoli nie mają być wybawieni.

: l i ,  aź do dnia tego , którego będzie z ięte  od ob li­
cza m ego.

3 2 .  Dla złości synów  Izraelsk ich , y  synów  Judz­
k ich , która czy n ili do gn iew u  mię przyw odząc sa ­
mi y  królow ie ich , k sią żęta  ic h , y kapłani ic h , y  
prorocy ich , m ężow ie Ju dzcy , y ob yw ate le  Jero­
z o lim scy . M

3 3 .  Y obrócili do m nie ty ły , a nie ob licza , 
gdym  ie  uczył rano y  ćw iczy ł, a n ie  ch cie li s łu ­
ch ać, aby przyjm ow ali ćw iczen ie ,

3 4 .  X postaw ili ba łw any sw e w dom u, w k tó­
rym w zyw ano im ien ia  m ego, aby ji sp lu gaw ili.

3 5 .  Y zbudowali w yży n y  B aal, które są  w do- 
liu ie  sy n a  E nnom , aby pośw ięcali sy n y  sw e y cór­
ki sw e M olochowi, czegom  im  nie rozkazał, ani 
mi przyszło na  serce, aby tę obrzydłość czyn ić  
m ie li, a Judę ku grzćchow i przyw odzili.

3 6 .  A teraz dla tego to mówi Pan Bóg Izrae­
lów d o .te g o  m ia sta , o którym  w y m ów ic ie , że b ę ­
dzie podane w ręce króla B abilońskiego m ieczem  
y  głodem  y m orem .

3 7 .  Oto ia zgrom adźę ie ze w szytk ich  ziem , d o k to -  
rychcm  ie w ygn ał w zapalczyw ości m oićy , y w g n iew ie  
m oim y  w zagniew aniu w ielk im , y  przyw rócę ie na to 
m iey sce , a u czyn ię  źe będą m ieszkać besp ieczn ie .

3 8 .  Y Hedą mi lu d em , a ia im będę B ogiem .

3 9 .  Y dam im serce  iedno, y  drogę iedne, aby  
się  m nie bali po w szy tk ie  dni, y dóbrze im  było, 
y  synom  ich  j>ó n ich .

4 0 .  Postanow ię tćż z n im i przym ierze w ieczn e , 
y n ie  przestanę im dobrze czy n ić , y  boiaźń m oię 
dam do sercA ic h , aby n ie  odstępow ali odem nie.

4 1 .  Y będę s ię  w ese lił nad n im i, gd y  im  dobrze 
u c zy n ię , a w sadzę ie  na fćy ziem i w prawdzie 
w szytk im  sercem  m oim , y w szytką duszą m oia.

4 2 .  Bo to mówi Pan: Jakom przyw iódł na ten  
lud to w szytko zle w ie lk ie , tak przyw iodę na n ie  
w szytko dobre, które ia  m ów ię do n ich .

4 3 .  Y będą dzierźane role w tey  z iem i, o k ló- 
rćy w y  m ów icie , że  ie st spustoszona dla tego , 'iź 
nie zosta ł człow iek y  byd lę , y  dana iest w ręce  
C haldeyczyków .

37. Zgromadzę. Zgromadzonych w Babilonie Żydów 
odprowadzę znowu do Judei przez Zorohahela. Z ara­
zem sie oznacza wybawienie z uiewolj grzechu, i za­
prowadzenie do Kościoła przez Chrystusa.

39. Serce jedno, Czyniąc żeby to samo wszyscy czuli 
i chcieli. — Drogę jednę. Czyniąc żeby wszyscy jeden 
mieli sposób życia, gdy będą czcili jednego prawdzi­
wego Boga, i przestaną słnżyć bałwanom.

40. Przymierze wieczne. Ewangiełię, która nigdy 
nie będzie obalona, ja k  zostało obalone przymierze i 
prawo Mojżeszowe.

41. 7  będę się weselił. Będzie mi rzeczą przyjemną 
okazywać im dobrodziejstwa. —- W  prawdzie. To jest, 
prawdziwie i wiernie, bez oszukaństwa i zdrady.-v 
W szystkiim  sercem. Nie zostawnjąc żadnego śladu da­
wnej obrazy, lub wspomnienia grzechów.

43. Będą dzierżone role. Będą kupowane i przeda- 
wane pola po powrocie z Babilonu, na znak czego i 
ja  kupuję tę rolę i posiadam.
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4 4 . Agri em entur pecu n ia , e t scribentur in li 

bro, e t im prim etur sign um , e t  te st is  adhibebitur, 
in terra B enjam in et iu c ircu itu  Jerusalem , in c i ­
vitatibus Juda e t  in  c iv ita tib u s m ontanis, e t in 
c iv ita tib u s cam pestribus e t in  civ itatib us quae ad 
austrum  su n t, quia convertam  cap tiv itatem  eoram , 
a it D om inus.

C A P U T  x x x m .
O wybawieniu Żydów z  niewoli , nart

1 . Et factum  est verbum Dom ini ad Jerem iam  
secundo, cuin adhuc clausus esset in artio carce- 
r is , d icens:

2 . H aec d ic it D om inus, qui facturus est, et f u ­
m aturus illu d , ct paraturus, Dom inus nomen ejus:

3 . C lam a ad m e, et exaudiam  tc , e t an nuntia­
bo tibi grandia e t firma, quae n esc is .

4 .  Q uia haqc dicit Dom inus D ens Israel ad d o ­
m os urbis hujus et ad domos reg is Juda, quae 
destructae su n t, et ad m unitiones et ad gladium

5 .  ven ietifiu n i, ut d im icen t cum  C haldaeis, e i  
im p lean t eas cadaveribus hom inum , quos percussi 
in furore m eo, et iu indignatione m ea, abscondens 
faciem  m eam  a c iv ita te  hac propter omnc.m m a ­
litiam  eorum : .

6 .  E cce , ego obducam eis  cicatricem  et sa n i­
ta tem , e t  curabo eoś, ct revelabo i ll is  dep reca­
tionem  pacis e t ver ita tis ,

7 .  Et convertam  conversionem  Juda cf conver­
sionem  J eru sa lem , et aedificabo eos sicu t a principio.

8 . Et em undabo illo s  ab omni in iq u ita te , su a , in 
qua peccaverunt m ilii, et propitius ero cu n ctis  in i ­
qu itatibus eorum , in quibus deliquerunt m ih i, et 
sproverunt m e.

9 . Et erit m ihi in nom en ct in gaudium , et iu 
laudem  et in exulj;qtio.iiem cu n ctis  gen tibus terrae, 
quae audierint om nia bona, quae ego facturus, sum  
e is , et pavebunt, et turbabim jur in un iversis bo­
nis, e t in om ni pace, quam egp faciam  e is .

10,. H aeć d ic it Dom inus: Adhuc audietur in lo ­
co isto (quem  vos d ic itis  esse desertum , eo quod 
non sit homo nec jum entum  in c iv ita tib u s Juda 
e t  foris Jerusa lem , quae desolatae su nt absque lio- 
m iu e, e t  absque h ab itatore, et absque pecore)

44. Przywrócę. Odprowadzę.
R. 33. ■— 1. Powtóre. To .jest potem jak  zostawał 

w więzieniu, albowiem wprzódy często się to mu zda­
rzało.— W  sieni ciemnice. P a trz  wyż. 32, 20.

2- K tóry uczyni... to. Który uczyni i przyprowadzi 
do skutku to co obiecał. I.XX mają, który czyni- zie­
mię i tworzy ją ,  to jest, który odtwarza i odnawia 
Jerozolimę i Judeę.

3. W ołaj do mnie. Dla uproszenia powrotu z niewoli:
4. Do domów. O domach.— Do baszt O basztach, 

które zburzywszy domy pobudowali Żydzi, żeby w nich 
umieścić wojenne machiny przeciwko Chaldejczykom.— 
I  do miecza. I o mieczach i mężach uzbrojonych, któ­
rzy bronili miasta.

5. A  napełnili je trupami. Partykuła aby nie ozna­
cza przyczyny, lecz skutek; albowiem nie dla tego byli 
przyszli aby napełnić swojemi trupami rowy i jam y.-- 
Twarz moję. Przyjaźń, łaskę moję.

4 4 .  R ole za p ieniądze kupować będą, y zapi- 
sow ać do k sią g , y  p ieczęć przykładać będą, y  
św iadka przyw iodą w ziem i B en iam in , y  okoló Je 
ruzalem , po m ieściech  Judzkich, y  po m ieśc iech  
górnych , y  po m ieściech  polnych , y  po m ieściech  
które są  na południe, bo przyw rócę poim anie ich ,  
mówi P an .

R O Z D Z I A Ł  33.
■lżeniu Chrystusa , i jego królestwie ,

1 . Y stało s ię  słowo P ań sk ie do Jerem iasza po­
w tóre, gdy iescze byl zam kniony w s ie n i c iem n i­
ce , rzekąc:

2 .  To m ówi P an , który uczyn i y  p lw orzy to, 
y  spraw i, Pau im ię iego:

3 . W olay do m n ie , a w ysłucham  c ię , y  oznay- 
m ięć w ie lk ie  y  pcjyne rzeczy , których (H e ,w ićs^.

4 . Bo to m ów i Pan Bóg Izraelów  Ją,dom ów  m ia­
sta  tego , y  do domów króla Judzkiego , które są  
pokażone, y da baszt, y  do m iecza

5 .  id ących , aby w alczyli z C haldeyczyk i, a na- 
peluilj, ie trupam i onych lu d zi, któręm  pobił w za ­
pa lczyw ości m oićy , y w gn iew ie  tnoim , zakryw a- 
iąc twarz m oię od m ia sta  tego dla wszelaki,ćy zło­
ści ich .

6 .  Oto ia  zagoię im b lizn ę, y  przywiodę zdro­
w ie , y  w y leczę  ie , a odkryię im  uproszenie poko- 
iu  y  praw dy.

7 . W rócę (ćż zaprowadzenie Judzkie, y  zaprowa­
dzenie Jerozolim sk ie, a pobuduię ie  iako z p ićrw u .

8 .  Y oczyśc ię  ie  od w szela k ićy  niepraw ości ich , 
którą grzeszy li przeciwko m n ie , a ziitui.ę się  nad 
w szem i n iepraw pściam i ich , którem i przeciwko m nie 
w y stą p ili, y w zgardzili m ną.

9 .  A będzie mi J o  slą>vą, y  w eselem , y chw a­
lą , y  radością  w szytk im  narodom z iem ie , którzy  
u sły szą  w szytk o dobre, które ia  im u czyn ię , y  
zlękną się , a zatrw ożą się  d la  wszego dobra, y  dla  
w szego pokoiu, k tóry i a j m  uczyn ię .

1 0 .  To m ów i Pan: Jescze sjyszan będzie na tym  
m ieyscu , (k tóre w y m ów ic ie  że ie st spustoszonę, 
tak jż n ie  m asz człow ieka an i byd lęcia  w m ie ­
śc iech  Judzkich , y  za Jeruzalem , które spustoszone  
są  bez człow ieka , y bez ob yw ate la , y  bez bydła)

6. Zagoję im bliznę. Zagoję bliznę i ranę Żydów, 
odprowadzając ich z niewoli.—Zdroirie. Przywrócę.— 
Odkryję im  uproszenie pokoju i prawdy. Okażę im, 
dam pokój o który w modlitwach prosili. — Prawdy. 
Dam im zupełny koniec obietnic.

7. Wrócę też zaprowadzenie. To jest więźniów, jak  
wyż. r. 30, 3 i 18. — Pobuduję je. Ustalę ich w J u ­
dei.—Jako z pierwu. Gdy ich z Egiptu wprowadził do 
ziemi obiecanśj i tam ustalił.

9. A  będzie. Jerozolima i Kościoł który się oznacza 
przez Jerozolimę. — Zatrwożą się. Rozumiejąc iż ten 
który mógł tak licznemi dobrami obdarzyć przyjaciół 
swoich, może także zatracić nieprzyjaciół swoich. — 
D la wszego pokoju. Dla wszelkiej pomyślności; to bo­
wiem oznacza pokój u Żydów, jak  Psal. 121, 7: N ie­
chaj będzie pokój w  mocg twojej, a dostatek w basztach 
twoich.

10. I  za Jeruzalem. Na placach Jerozolimskich.
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1 1 . v o x : gaudii et vox la e t it ia e , vox sponsi et I 
vox sp onsae, vox d ic e n tiu m : C onfitem ini. Domino 
exerc itu u m , quoniam  bonus D om inus, quoniam  iu 
aeternum  m isericordia e ju s, e t  portantium  vota in 
domum D om ini: reducam  enim  conversionem  terrae 
sicu t a princip io , d ic it D om inus.

1 2 . l la e c  d ic it D om inus exercituum : Adhuc erit 
in loco isto  deserto absque hom ine e t absque ju ­
m ento, e t  in cu n ctis c iv ita tib u s ejus habitacu lum  
pastorum  accubantium  gregum .

1 3 .  In civ itatib us m ontuosis et in c iv ita tib u s  
cam pestribus, et iu c iv ita tib u s, quae ad austrum  
su n t, e t  in terra B enjam in et in  circu itu  Jerusa- 
lem , e t in  civitatibus Juda adhuc transibunt g re ­
ges ad manum nu m erantis , a it D om iuus.

1 4 .  E cce , dies v en iu n t, d ic it D om iu us, e t su sc i­
tabo verbum bonum, quod locutus sum ad domum  
Israel e t ad domum Ju da.

1 5 . In diebus i l l is  e t  in tempore illo  germ ina­
re faciam  David germ en ju s lit ia e , e t fa c ie t ju d i­
cium  et ju stitia m  in  terra. .(Supr, 2,3 , 5).

1 6 . Iu diebus ill is  sa lvabitur Juda*," e t  Jerusa  
lem  habitabit confidenter, et hoc est nom en , quod 
vocabunt eum: Dom inus ju stus noster.

1 7 .  Quia haec d ic it Dom inus: Non in terib it de 
D avid v ir , qui sedeat super thronum dom us Israel.

1 8 .  E t de sacerdotibus e t  de L ev itis non in te r i­
bit v ir a  facie m ea, qu i offerat holocautom ata , et 
incen dat sacrificium , e t caedat v ic tim a s om nibus 
diebus.

1 9 .  E t factum  est verbum  Dom ini ad Jerem iam , 
dicens:

2 0 .  H aec d ic it D om inus: Si irritum  potest fieri 
pactum  meum cum  d ie , et pactum  m eum  cum  noc­
te , u t non s i t  dies et nox in tem pore su o ,

2 1 .  e t pactum  m eum  irritum  esse poterit cum  
David servo meo, ut non s it  ex  eo filiu s , qui r e ­
gnet in throno ejus, e t Levitae et sacerdotes m i­
n istri m ei.

2 2 .  S icu ii enum erari non possunt ste lla e  coe li, 
et m etir i arena m aris, s ic  m ultiplicabo sem en D a­
vid servi m ei, et L evitas m inistros m eos.

2 3 .  Et factum  est verbum Domini ad Jerem iam , 
dicens:

2 4 .  Num quid non v id is t i, quid populus h ic lo ­
cu lus s i t ,  d icens: Duae cognationes, quas e legerat

1 1 . g los w esela  y g lo s radości, g lo s ob lubień­
ca, y g lo s ob lub ien ice, glos m ów iących : W yzna­
w a jc ie  Panu zastępów , bo dobry P an , bo na w ie ­
ki m iłosierdzie iego , y  przynoszących ślub y w dóm  
Pański: bo zaś przyw iodę zaprow adzenie ziem ie ia ­
ko z p ierw u , m ówi Pan.

1 2 . To m ów i Pan zastępów : Jescze  będzie na 
tym m ieyscu  pustym  bez człow ieka, y  bez b yd lę­
c ia , y  we w szytk ich  m ieśc iech  iego m ieszkanie pa- 
stćrzów  leżącey  trzody.

1 3 .  W m ieściech  górnych , y w m ieśc iech  pol­
nych , y w m ieściech  które są na południe, y w zie ­
mi B en iam in , y w ok o licy  Jeruzalem , y  w ii|ie -  
śc iech  Judzkich iescze przechodzić będą trzody pod 
ręką liczą ceg o , m ówi Pan ,

1 4 . Oto dni przychodzą, m ówi P an , a wzbudzę 
słow o dobre, którćm  m ów ił do domu Izrael, y do 
domu Juda.

1 5 .  W oue dni y w onym  czasie uczyn ię źe  
spłodzi Dawid płód sp raw ied liw ości, a  będzie czyn ił 
sad y  spraw ied liw ość n a  ziem i.

1 6 .  W' one diii b ęd zie” zbawion Ju d a , y Jeruza­
lem  m ieszkać będzie bezpieczn ie, ą  to ie st im ię , 
którym  go nazową: P an  spraw iedliw y nasz.

1 7 .  Bo to m ów i P an: Nie zg in ie Z BatVida m aź, 
któryby siedział na s to licy  domu Izraelow ego.

1 8 .  Z kapłanów też y z Lewitów n ie  zg in ie mąż 
od ob licza  m ego, k tóryby ofiarował ca łop a len ie , y  
któryby p a lił ob iatę, y  zab iiał ófiarę po w szytk ie  dni.

1 9 .  Y sfalo się  słow o Pańskie do Jerem iasza, 
m ów iąc:

2 0 .  To m ówi Pan: Jeś li się  rzu cić może przy­
mierze m oie ze d n iem , y  przym ierze m oie z noca, 
żeby n ie  był dzień y  noc czasu sw ego ,

2 1 .  y  przym ierze m oie zrzucić s ię  będzie m ogło 
z D aw idem  słu ga  m oim , żeby nie był z n iego syn , 
któryby królował na sto licy  iego , y  L ew itow ie y 
kapłani słudzy moi.

2 2 .  Jako nie m ogą bydz zliczone gw iazdy n ieb ie­
sk ie , an i zm ierzony piasek m orski, tak rozmnożę n a ­
sien ie D aw ida sługi m ego, y  Lewity służebni ki moie.

2 3 .  Y stało  się  słow o Pańskie do Jerem iasza, 
m ów iąc:

2 4 .  Azaś n ie w id z ia ł, co ten lud m ów ił, rze- 
j kac: D w oie p lem ię , które był obrał P an , ie s t  ód-

11. Glos oblubieńca, i głos oblubienice. Będziecie 14. Wzbudzę słoico dobre. Wypełnię, uczynię że się 
zawierać wesołe małżeństwa w Jerozolimie, a najbar- zdarzy słowo dobre, rzecz dobra, pocieszająca, po­
dziej będziecie się weselili w czasie zaślubin Clirystu- myślna, którą obiecałem.
sa i Kościoła.— W yznawajcie Panu. Że tę pieśń śpie- 15. l-fłód sprawiedliwości. Syna sprawiedliwego, Cliry* 
wrali Żydzi podczas powrotu z Babilonu pokazuje się stusa Bana: tak wyż. r. 23, 5.
z Ezdr. lib. 1, r. 3.— Śluby. Ofiary:— Zaprowadzenie 17. N ie zginie. Nie Ustanie, niczabraknie. Oznacza, 
ziemie. Niewolę, więźniów. iż jako  królestwo Chrystusowe, tak kapłaństwo Ewan-

12. Leżącej trzody. Trzód które dla obfitości paszy geliczne będzie wieczne, i że nieustanie ofiara Eucha- 
i sytości będą leżały według zwyczaju na pastwiskach, rystyi, którą oznaczały całopalenia i ofiary starozakonne. 
i spokojnie spoczywały. 20. Jeśli się zrzucić może. Jako prawa niebios, dnia

13. Przechodzić będą trzody pod ręką liczącego. Ma- i nocy trwają niewzruszenie w swoim porządku; tak 
ją  bowiem zwyczaj pasterze wieczorem, gdy zapędzą moja obietnica niewzruszoną i ważną pozostanie, 
trzodę do zagrody, stojąc we drzwiach liczyć przecho- 22. Nasienie Dawida, Chrześctan, których ducho- 
dzące owce, żeby czasem której z nich niezabrakło. wnie zrodził Chrystus syn Dawidowy.
Oznacza się czujna piecza pasterzy kościelnych, tro- 24. Dwoje plemię. Dwie rodziny, jedna królewska 
skiiwych żeby nie zginęła która owca Chrystusowa. Dawida; druga kapłańska Aaronowa — I  ludem moim
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D om iu us, abjectae su n t, et populum m eum  despe- 
xeru n t eo , quod non s it  u ltra gen s coram eis?

2 5 .  Haec d ic it D om inus: Si pactum  m eum  in ter  
diem et n octem , et leg es  coelo e t terrae non posui:

2 6 .  equidem  e t sem en Jacob et David servi mei 
projiciam , ut non assum am  de sem ine ejus prin­
cipes sem in is A braham , Isaac et Jacob: reducam  
en im  conversionem  eorum , e t m iserebor e is.

rzucone, y  ludem  m oim  w zgardzili d la te g o , źe nie  
masz w ięcćy  narodu przed nimi?

2 5 .  To m ówi Pan: Jeślim  przym ierza mego m iędzy  
dniem  y nocą, y u slaw  niebu y ziem i n ie  postanowił:

2 6 .  za iste y n a sien ie  Jakobowe y  D aw ida sługi 
inego odrzucę, żeb ych  n ie  brał z nasien ia  iego k s ią ­
żąt n asien ia  Abraham a, Izaaka y  Jakoba: bo w ró­
cę zaprow adzenie ic h , a z litu ię  s ię  nad n im i.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 33. w. 16. A  to jes t imię letóręm gą nożową: Pan nasz sprawiedliwy. Te słowa 
podobne są onym które masz wyżćj 23, v. 6, i także wyświadczają dwie naturze w Panu Chrystusie, czytaj 
tamże.

18. Z  kapłanów też i  z Lewitów nie zginie mąż. Te słowa Hieronim in Isaiam, i Tbeodoretus in Jeremiam, 
wykładają o kapłanieck Pana Chrystusowych, którzy ustawicznie ofiarować i trwać mają aż do skończenia 
świata. I nie megą się inaczej wykładać, gdyż jaśnie mówi o nawróceniu pogan, i budowaniu Kościoła Chry­
stusowego. Ani też rozumie prorok o samym Chrystusie, bo tu o wielu kapłaniech mówi: ani też o wszystkich 
Chrześcijanach, bo tu kapłany oddziela od ludu pospolitego. I zowie ich prorok kapłany, bo mieli nastąpić 
na miejsce onych starych, nowi kapłani prawdziwi, którzyby właśnie i prawdziwie ofiarowali. A tak co tu J e ­
remiasz o kapłaniech i ofiarach ustawicznych prorokuje, to się właśnie wypełniło w naszym Chrześcijańskim 
Kościele, który ma i prawdziwe kapłany, i prawdziwą ofiarę ciała i krwie Pana Chrystusowej.

C A P U T  XXXIV. R O Z D Z I A Ł  34.
O dostaniu się Sedecyasza i Jerozolimy w ręce króla Babilońskiego.

1 . Verbum , quod factum  est ad Jerem iam  a Do- j  
m in o , quando Nabuchodonosor rex B ab ylon is , et 
om nis exercitu s ejus universaque regna terrae, quae 
erant sub potestate m anus ejus, e t om nes populi 
bellabant contra Jerusa lem  ei contra om nes urbes 
ejus, d iceus:

2 . H aec d ic it D om inus D eus Israel: Vade, e t lo ­
quere ad Sedeciam  regem  Juda, et d ices ad eum : 
Haec d ic it D om inus: E cce , ego tradam  civ ita tem  
hanc iu m auus reg is B ab ylon is, e t su ccen d et eam  ign i.

3 .  Et tu uon, effugies de m anu ejus, sed com ­
prehensione cap ier is , et in manu ejus traderis, et 
ocu li tui ocu los reg is B abylonis videbunt, e t  os 
ejus cum  ore tuo loquelur, e t Babylonem  intro ib is.

4 .  A ttam en audi verbum  D om in i, Sedecia  rex  
Juda: Haec d ic it  D om inus ad te: Non m orieris in 
glad io,

5 . sed in pace m orieris, et secundum  com bustio­
nes patrum  tuorum regum  priorum , qui fuerunt a n ­
te te , sic  com burent te , et: Vae D om in e, plangent 
te ; qu ia verbum  ego locutus su m , d ic it D om inus.

6 .  Et locu tus est Jerem ias propheta ad Sedeciam  
regem  Juda un iversa  verba baec in Jerusalem .

7 . E t exerc itu s reg is B abylon is pugnabat contra  
Jerusa lem , e t  contra om nes c iv ita tes Ju da, quae 
reliquae erant contra Lachis et contra A zecha; hae 
en im  supererant de c iv ita tib u s Juda, urbes inunitae.
wzgardzili. Którzy to mówią, mniemając że on już nie­
ma królów i najwyższych kapłanów z owych dwóch 
rodzin.— D la tego że nie masz więcej narodu. Gdyż 
sądzą iż oni nie mają następców i potomstwa. Albo 
tak, że się im zdaje, iż naród żydowski został zupełnie 
wzgardzonym, i że się on nigdzie nie znajduje.

25, N ie postanowił. Uczyniłem mocnem, stalćm i 
wiecznem.

26. Zaprowadzenie ich. Niewolę ich, jak wyżćj 
wiersz 7.

1. S łow o, które się  sta ło  do Jerem iasza od P a ­
na, gdy Nabuchodonozor król B ab ilońsk i, y w szyt­
ko woysko ieg o , y  w szytk ie królestw a ziem sk ie, 
które były pod w ładzą ręki iego , y  w szyscy  naro­
dow ie w alczyli przeciw ko Jeruzalem , y przeciwko  
w szytk im  m iastom  ie g o , m ów iąc:

2 . To mówi Pan Bóg Izraelski: Idź, a m ów do 
Sedeciasza króla Judzkiego , y rzeczesz do n iego: 
To m ów i Pan: Oto ia dam to m iasto w ręce kró­
la  B abilońskiego, y spali ie ogniem .

3 . Y ty n ie uydziesz ręki ieg o , ale poim aniem  
poim an będziesz, y w rękę iego podań będziesz, a 
oczy tw oie ogladaią króla B ab ilońsk iego, y  usta iego  
z u sly  tw em i m ów ić będą, y w nidziesz do B abilonu.

4 . W szakoż slu ch ay  słow a P ańskiego Sedecia- 
szu, królu Judzki: To m ówi Pan do cieb ie: N ie  
um rzesz od m iecza,

5 . a le  w pokoiu um rzesz, y w edle spalen ia  o y ­
ców tw oich  p ićrw szych , którzy b y li przed tobą, lak  
c ieb ie  sp alą , y  b iada P a n ie , będą c ię  p łakać, bom 
ia rzekł słow o, m ów i Pan.

6 .  Y m ów ił Jerem iasz prorok do Sedeciasza kró­
la  Judzkiego w szy tk ie  te  słow a w Jeruzalem .

7 . A w oysko króla B abilońskiego w alczyło na J e ­
ruzalem , y  na w szytk ie  m iasta Judzkie, które b y ­
ły  pozostały , na L achis, y  na A zechę; bo te zosta­
ły  były z m iast Judzkich m iasta obronne.

R. 34.—3. Poimaniem pojman będziesz. Napewno 
będziesz pojmany.

5. W  pokoju. Śmiercią naturalną, nie gwałtowną.— 
Wedle spalenia. Tak poganie palili trupy swoje. Do­
zwoli to król Babiloński, czego Joakimowi nie było 
dozwolono wyż. 22, 18. Niektórzy z hebrajskiego prze­
kładają, spalą tobie, to jest, będą palili wonne zioła 
przy pogrzebie twoim.—Iliadą Panie, będą cię płakać. 
Patrz co się rzekło r. 22, 1.

7. Lachis. Patrz Joz. 10, 31, i II. Parał. 11, 9.
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8 . Verbum, quod factum  est ad Jerem iam  a  D o­
m ino, postquam  p ercu ssit rex Sedecias foedus cum  
omni populo in  Jeru sa lem , praedicans:

9 . Ut d im ittere t unusquisque servum  su um , et 
unusquisque a n c illa m  suam , Hebraeum  et H ebrae­
am, liberos; e t  nequaquam  dom inarentur e is , id est 
in Judaeo e t fratre suo.

1 0 . A udierunt ergo om nes pr inc ipes et u n iver­
sus populus, qui in ierant pactum , ut d im itteret  
unusquisque servum  suum , e t  unusquisque a n c il­
lam suam  lib ero s , et ultra non dom inarentur eis; 
audierunt ig itu r , e t d im iserun t.

1 1 .  E t conversi sunt de inceps, e t  retraxerunt 
servos e t  an c illa s  suas quos d im iseran t liberos, et 
subjugaverunt in  fam ulos e t fam ulas.

1 2 .  E t factu m  es t verbum  D om in i ad Jerem iam  
a D om ino, d icen s:

1 3 . Haec d ic it  D om inus D eus Israel: Ego per­
cussi foedus cum  patribus vestr is in d ie , qua eduxi 
eos de terra A egyp ti de domo serv itu tis , d icens:

1 4 .  Cum com pleti fuerint sep tem  an n i, d im itta t  
unusquisque fratrem  suum H ebraeum , qui ven d itus  
est e i, et serv ie t tib i sex  an n is, e t  d im ittes eum  
a te liberum , e t  non audierunt patres vestr i m e, 
nec in c lin averu n t aurem  suam . (Dent. 15, 12).

1 5 . E t con versi estis vos h od ie , et fe c is tis  quod 
rectum  est in o cu lis  m eis, u t praed icaretis lib erta ­
tem unusquisque ad am icum  su um , et in is tis  pac­
tum in conspectu  meo in  dom o, in qua invocatum  
est nomen m eum  super eam.

1 6 . Et reversi e s tis , et com m acu lastis nomen  
m eum , e t red u x istis  uuusquisque servum  suum , et 
unusquisque an cillam  suam , quos d im iseratis , u t 
essent liberi et su ae p o testa tis , e t  su bju gaslis eos, 
ut sin t vobis serv i et an cillae ,

1 7 . Propterea haec d ic it D om iuus: Vos non au ­
distis m e, u t p raed icaretis lib erta tem  unusquisque  
fratri suo, e t unusquisque am ico suo: e cc e , ego  
praedico vobis lib erta tem , a it D om inus ad glad ium , 
ad pestem  et ad fam em , et dabo vos in com m o­
tionem  cunctis regn is terrae.

1 8 . Et dabo v iros, qui praevaricantur foedus 
m eum , e t non observaverunt verba foederis, q u i­
bus assensi sunt in  conspectu m eo, v itu lum  quem  
conciderunt in  duas partes, e t transierunt in ter  
divisiones ejus: (Gen. 15, 10).

8. Uczynił przymierze. Albo obiecując w ogólności 
że będzie zachowywał prawo Boże, albo w szczególno­
ści prawo o wypuszczeniu niewolnika w śiódmym roku, 
wedle prawa Exod. 21, 2, i Deut. 15, 12, które był 
obalił przez chciwość. Zawarł zaś przymierze o zacho­
wywaniu tego przykazania, gdyż to stanowiło naówczas 
gwałtowną konieczność, to jest żeby Bóg przebłagany 
pie podawał ich w niewolę.— O po wiadając. Oznajmu- 
jąc głosem przepowiadacza.

9. Hebrejczyka i  Hebreankę. Gdyż do innych nie- 
odnosiło się T>rzykazanie Boże.
. 11. Wrócili się. Zmieniwszy wolę odstąpili od prawa 
1 przymierza.

15. Nawróciliście się. Gdyście się nawrócili, gdyście 
odstąpili od grzechu ojców waszych.— Bliźniemu. Nie-

B «. S t. T *st. T. III.

8 . Słow o, k tóre s ię  sta ło  do Jerem iasza od Pa^ 
na, pofym iako u czyn ił przym ierze król Sedeciasz  
ze w szytk im  ludem  w Jeruzalem , opowiadaiąc:

9 . Aby w y p u ścił każdy n iew oln ika  sw ego, y  k a ­
żdy niew oln icę sw oię H ebreyczyka y Hebreankę w o l­
ne; ażeby nie panow ał nad n im i, to ie st nad Ży- 
dowinem y nad bratem  sw oim .

1 0 . A lak u słu ch a ły  w szytk ie  k siążęta , y  w sz y ­
tek lud , którzy u czyn ili przym ierze, aby w y p u śc ił 
każdy n iew oln ika  sw ego , y  każdy n iew oln icę sw ą  
wolno, ażeby d a ley  n ie panow ali nad n im i; a tak  
usłu ch ali, y w y p u śc ili ie .

1 1 .  Y w rócili s ię  zaś, y  w zię li zaś n iew oln ik !  
y n iew oln ice sw e , które b y li w olno w y p u śc ili, y  
zn iew olili za n iew oln ik i y za n iew oln ice .

1 2 .  Y stało  s ię  słow o P ań sk ie  do Jerem iasza od 
Pana m ów iąc:

1 3 . To m ów i Pan Bóg Izraelów : Jam  postanow ił 
przym ierze z o y cy  w aszem i w  d zień , któregom ie  w y ­
wiódł z ziem ie E g y p tsk ićy , z domu n iew oley , m ów iąc:

1 4 . Gdy się  skończą siedm  la t ,  n iech  w yp u ści  
każdy brata sw ego H ebreyczyka, którego m u prze- 
dano, y  będzie tob ie s łu ży ł sześć  la t , a  w ypu ścisz  
go wolno od s ie b ie , y  n ie s łu ch a li m ię oycow ie  
w aszy , aui n a ch y lili ucha sw ego.

1 5 . Y n a w ró ciliśc ie  s ię  w y  d z isia , y  u c z y n ili­
śc ie  prawość przed oczym a m em i, opowiadaiąc w o l­
ność każdy b liźn iem u sw em u , y  postanow iliśc ie  
przym ierze przed oczym a m em i w domu, w k tó ­
rym wzywauo im ien ia  m ego nad nim .

1 6 .  Y w ró c iliśc ie  s ię , y  sp lu gaw iliśc ie  im ię m o­
ie , y  pobraliście zasię każdy niew oln ika sw ego , y  
każdy n iew oln icę  sw ą , k tóreście  byli p u śc ili, aby  
w olnym i y  w sw e y  m ocy b y li , y zn iew oliliśc ie  ie  
aby wam byli n iew oln ikam i y  n iew oln icam i.

1 7 . Przetóż to mówi Pan: W y śc ie  m ie n ie  s łu ­
ch a li, ab yście opow iedzieli w olność każdy bratu  
sw em u, y każdy bliźniem u sw em u: otoż ia  w am
opowiadam w oln ość , m ów i P an , do m iecza, do m o­
ru y  do głodu , y  dam w as na  wzruszenie w szem  
królestw am  ziem sk im .

1 8 . Y podam m ęże, którzy przestępuią przym ie­
rze m oie, a n ie  strzeg li słów  przym ierza, na k tó ­
re zezw olili przed oczym a m e m i, c ie lca  którego  
rozcięli na dw ie czę śc i, y  ch odzili m iędzy czę śc ia ­
mi iego:
wolnikowi albo niewolnicy z narodu hebrajskiego. — 
W  domu. W Kościele, który jes t domem moim.

16. iS'plugawiliście imię moje. Okryliście mię nie- 
czcią, gwałcąc przymierze któreście utwierdzili przy­
sięgą na imię moje.

17. Abyście opowiedzieli wolność. Aby ich powołać 
do wolności.—Opowiadam tcolność. Uwolnię was, aby­
ście nie byli więcej sługami moimi, i nie będę was bro­
nił, lecz dopuszczę żeby spadł na was miecz, mór i 
głód.—N a wzruszenie. Hebr. i LXX, na rozproszenie, 
abyście się błąkali i rozproszyli po całym świecie.

18. Cielca. W yraz cielca łączyć należy ze słowami, 
nie strzegli, i sens będzie: nie zachowywali przymie­
rza, które przez zabicie i rozcięcie cielca, i t. d., u- 
twierdzili. O tym obrządku przechodzenia pomiędzy 
częściami cielca, patrz co się rzekło Gen. 15, 9 i 10

29
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1 9 .  principes Juda e t  principes Jerusa lem , eu ­

nuchi e t  sacerd otes, et om nis populus terrae, qui 
transierunt in ter  d iv isiones v itu li;

2 0 .  e t dabo eos in m anus in im icorum  suorum , 
e t in  m anus quaerentium  anim am  eorum , e t erit 
m orticinum  eorum  in escam  volatilibus coe li et 
b estiis  terrae.

2 1 .  Et Sedeciam  regem  Jnda e t p r in c ip es ejus 
dabo in  m anus in im icorum  suorum , e t in m anus 
quaerentium  an im as eorum , et in  inanus ex e rc i­
tuum  reg is B ab ylon is , qui recesseru nt a vobis.

2 2 .  Eccfc, ego praecip io , d ic it  D om inus, et. re ­
ducam  eos in  c iv ita tem  h anc, et proeliabuntur a d ­
versus ea m , e t cap ien t eam , et incen dent ig n i,  et 
c iv ita tes Juda dabo in so litudinem  eo , quod non sit  
habitator.

C A P U T  XXXV.
O przykładzie z Rechabitów , kara

1 . V erbum , quod factum  est ad Jerem iam  a Do- 
m iuo in d iebus Joakim  (ilii Josiae reg is  Juda, d i­
cens:

2 .  Vade ad domum  llech u b ita ru m , e t  loquere 
e is ,  e t introduces eos in  domum D om ini in  unam  
exedram  thesaurorum , e t  dabis e is  bibere vinum .

3 . E t assu m si Jczoniam , filium  Jerem iae filii 
H absaniae, et fratres ejus et om nes filios ejus, e t  
universam  domum  R cchabitarum ,

4 . e t  in troduxi eos iu domum D om ini ad ga- 
zophylacium  filiorum  H anan, lilii  J eg ed e lia e  h om i­
n is D e i, quod erat ju xta  gazophylacium  principum , 
super thesaurum  M aasiae filii S e llu m , qui erat 
custos vestib u li.

5 . Et posui coram filiis domus R echabitarum  
scyphos plenos vino et ca lices , e t  d ix i ad eos: 
B ib ite vinum .

6 . Qui responderunt: Non bibem us v in u m , quia  
Jouadab filius K echab, pater noster , praecep it no­
b is, d icen s: Non bibetis vinum , vos e t tilii v estr i, 
usque in sem piternum :

7 .  et domuin non aed ificab itis, et sem en tem  non 
s ere tis , et v in eas non p lan tab itis, nec  h a b eb itis,
, 20. Szukających dusze ich. Szukających ich zabić.— 

Ścierw. Trup ich będzie leżał niepogrzebiony.
21. K tórzy odstąpili od was. Na czas, żeby potćm 

wrócić. Mówi to dla tego, że Chaldejczycy oblegający 
Jerozolimę, gdy usłyszeli, iż nadchodzi Faraon król 
Egipski z pomocą Żydom, zdjęli oblężenie, jak się mó­
wi niż. 37, 4; lecz potem wróciwszy, wzięli miasto i 
Sedecyasza.

22. Rozkazuję. Chaldejczykom, żeby wrócili do oblę­
żenia. Mówi się, że Bóg nietylko czyni, lecz także roz­
kazuje to co dopuszcza iżby się stało, aby swoją opatrz­
nością obrócił na dobro; tak powiedział Dawid, że Bóg 
rozkazał Semei aby mu złorzeczył, II. Król. 16,10,— 
D la tego że niemasz. Tak iżby nie było.

R. 35.— 1. Z a  dni Joakima. Zrobiliśmy wyżej uwa­
gę, że w tej księdze proroctw niezachowuje się porzą­
dek czasu; albowiem to co się tu opowiada zdarzyło 
się wprzódy, niż to co się podaje w poprzedzających 
rozdziałach. Przywodzi zaś tę historyę, która miała

1 9 . k siążęta  Judzkie, y  książęta  Jerozolim skie, 
trzeb ieiice, y  kaptany, y  w szytek lud z iem ie , k tó ­
rzy chodzili m iędzy częściam i c ie lca :

2 0 .  y  podam ie w  rękę n ieprzyiació l ic h , y  
w ręce szukaiących  dusze ich , y  będzie śc ierw  ich  
iadlem  ptastw u pow ietrznem u, y  zw ierzow i z ie ­
m nem u.

2 1 .  Y Sedeciasza króla Judzkiego , y  książęta  
iego dam w rękę n ieprzyiaciól ich , y  w ręce  szu ­
k a ią cy ch  dusze ic h , y  w  ręce rycerstw a  króla B a ­
b ilońsk iego, którzy od stąp ili od w as.

2 2 . Oto ia  rozkazu ię , mówi P an , y  przywiodę  
ie do m iasta tego, y  'będą w a lczyć na n ie , y  w e­
zm ą ie , y  spalą ogn iem , a  m iasta  Judzkie położę  
p u sty n ią , dla tego że n ie  masz ob yw ate la .

R O Z D Z I A Ł  35.
i ia Żydów i nagrodzie Rechabitów.

1 Słow o, które s ię  stało  do Jerem iasza od P a ­
na za dni Joakim a syna Jozyaszow ego króla Judz­
k ieg o , m ów iąc:

2 . Idź do domu R echabitów , a m ów im , y  wpro­
wadź ie  do domu P ań sk iego , do iednćy  skarbney  
kom ory, a dasz im  pić w ina.

3 .  Y w zią łem  Jezoniasza syna Jerem iaszow ego, 
sy n a  H absaniego, y  bracią iego , y  w szy tk ie  sy n y  
ieg o , y w szytek dóm R ech ab itów ,

4 . y  w w iodłem  ie do domu P ańsk iego , do ko­
mory skarbney synów  Hanana, sy n a  Jegedeliego  
m ęża B ożego, która była podle komory k s ią żęcć y , 
nad komorą M aasiasza sy n a  S e llu m ow ego , który był 
stróżem  sien i.

5 . Y postaw iłem  przed synm i dom u R echabitów  
czasze pełne w ina y  kubki, y  rzekłem  do n ich: 
P iy c ie  w ino.

6 .  Którzy odpow iedzieli: N ie będziem  pić w in a , 
bo Jouadab syn  R eohabów , ociec  nasz, rozkazał 
nam , m ów iąc: N ie  będziecie pić w in a  w y, y sy n o ­
w ie w aszy aź na w iek

7 . y domu nie będziecie budow ać, n a sien ia  n ie  
będziecie siać , y  w in n ic  n ie będziecie sadzić, ani
miejsce daleko przed tem, żeby pokazać jak  ciężko 
grzeszą, którzy gwałcą rozkazy Boże, jak  to uczynili 
ci, którzy swoich rodaków zaciągnęli do niewoli.

2. Rechabitów. P. W. —Do jednej skarbnej komory. 
Były to mieszkanka, czyli celki zbudowane w skrzy­
dłach kościoła, gdzie mogli przesiadywać i odpoczywać 
kapłani i lewici. Tam też przechowywały się sprzęty 
i skarby kościelne.

4. Męża Bożego. Proroka.—Komory książęcej. Jak  
mniemamy, pomiędzy innemi mieszkaniami, czyli skarb­
cami było jedno, w któróm się przechowywały dary 
książąt.

6. Bo Jouadab. Śliczny to przykład posłuszeństwa. 
Albowiem od Jonadaba aż do Joakima, w którym się 
czasie to stało, upłynęło około trzechset lat, przez 
który Rechabici nigdy nie kosztowali wina.

7. Abyście żyli przez długie czasy. Życiem długiem, 
szczęśliwem, spokojnem.—Do której wy jesteście przy­
chodniami, Bądź że Rechabici, jako potomkowie Je try



sed iu tabernaculis habitab itis c a n e tis  d iebus vestr is , 
ut v ivatis diebus m ultis super fa c iem  terrae, in  qua 
vos p eregrinam in i.

8 . O bedivim us ergo voci Jonadab filii R ech ab , 
patris nostri, in  om nibus, quae praecep it nobis ita  
ut non biberem us vinum  cunctis d iebus nostris, nos 
et m uliores n ostrae, filii et filiae nostrae,

9 . e t non aed ificarem us domos ad habitandum , 
et v ineam , e t agrum , et sem entem  non habuim us,

1 0 . sed habitavim us in tabern acu lis, e t  obedien- 
tes fu im us ju x ta  om nia, quae praecep it nobis Jo- 
uadab pater noster.

1 1 .  Cum au tem  ascend isset Nabuchodonosor rex  
Babylonis ad terram  nostram , d ix im u s: V en ite , et 
ingrediam ur Jerusalem  a facie exerc itu s C haldaeo­
rum, et a fa c ie  exercitu s S y ria e , et m ansim us in 
Jerusalem .

1 2 . Et factu m  est verbum D om iu i ad Jerem iam , 
d icen s:

1 3 . Haec d ic it  D om inus exercitu u m , Deus Israel: 
Vade, e t d ic v ir is  Juda et habitatoribus Jerusalem : 
Num quid non rec ip ie tis  d isc ip lin am , ut obediatis 
verbis m eis? d ic it  D om inus.

1 4 . P raevaluerunt serm ones Jonadab filii R echab , 
quos praecep it filiis  su is , ut non biberent vinum , 
et non biberunt usque ad diem  hanc, quia obedie- 
runt praecepto patris s u i : Ego autem  locutus sum  
ad vos, de m ane consurgens e t  loquens, e t non  
obedistis m ih i.

1 5 .  M isique ad vos om nes servos meos prophe­
tas, consurgens d ilu cu lo , m ittensque et d icens: Con­
vertim in i unusquisque a v ia  sua pessim a, e t  bona 
facite studia v estra , e t nolite  sequi deos a lien os , 
neque colatis eo s , e t habitabilis in  terra, quam dedi 
vobis et patribus vestr is: et non in c lin a stis  aurem  
vestram , neque au d istis m e. (Sapr. 25, 5).

1 6 . F irm averunt ig itur filii Jonadab filii R echab  
praeceptum  patris su i, quod praeceperat e is: popu­
lus autem  is te  non obedivit m ih i.

1 7 . Idcirco h a ec  d icit D om inus exercitu um , D eus 
Israel: E cce , ego  adducam super Juda e t super  
om nes habitatores Jerusalem  universam  afflictionem , 
quam locutus sum  adversum il lo s ,  eo quod locutus 
sum  ad i llo s , e t  non audierunt: vocavi illo s , et 
non responderunt m ih i.

1 8 . Domui autem  R echabitarum , d ix it Jerem ias: 
Haec d ic it D om inus exercitu um , Deus Israel: Pro 
eo, quod ob ed istis praecepto Jonadab patris vestr i, 
et cu stod istis om nia m andata eju s, et fe c istis  u n i-  j 
versa, quae praecep it v o b is :

m ieć, a le w nam ieciech  m ieszkać będziecie po 
w szytk ie dni w a sze , ab yście ż y li  przez długie cza ­
sy  na z iem i, do którćy w y ie s te śc ie  przychodniam i.

8 . A tak u słu ch a liśm y  g łosu  Jonadaba syna R e -  
chabow ego, oyca  naszego, w e w szytk im  co nam  
przykazał, tak żeb yśm y nie p ili w ina po w szytk ie  
dni nasze, m y y  żony nasze, syn ow ie y córki n asze,

9 . y żebyśm y n ie budowali domów ua m ieszka­
nie, y nie m ie liśm y  w in n ice , y  roley , y n a sien ia ,

1 0 . a leśm y m ieszka li w n a m iec iech , y  b y liśm y  
posłuszni w e w szytk im  co nam  Jonadab ociec nasz  
rozkazał.

1 1 . Lecz g d y  przyciągnął Nabuchodonozor król 
B abiloński do z iem ie  naszćy , rzek liśm y: P ó d źcie , 
a  w nidźm y do Jeruzalem  przed w oyskiem  C haldey- 
sk ićm , y  przed w oyskiem  S yriy sk ićin , y  m ieszk a ­
liśm y  w Jeru za lem .

1 2 .  Y sta ło  s ię  słowo P ań sk ie do Jerem ia sza , 
m ówiąc:

1 3 . To m ów i Pan zastępów , Bóg Izraelów : Id ź , 
a mów m ężom  Judzkim , y obyw atelóm  Ieruza lem : 
Izali n ie p rziym iecie ćw iczen ia , ab yście posłuszn i 
byli słów  m oich? m ówi Pan.

1 4 .  P rzem ogły słow a Jonadaba syna R echabo-
: w ego, które przykazał synóm  *swym , żeby n ie  p ili  
w ina, y nie p ili aż do dnia tego , bo posłuszni b y li  
przykazania o y ca  sw ego: A iam  m ów ił do was rano  
w staiąc y  m ów ią c , a n ie  b y liśc ie  m i posłuszni.

1 5 .  Y posłałem  do w as w szytk ie  słu g i m oie pro­
roki, w staiąc rano a p osy ła iąc , y  m ów iąc: N aw róć­
cie s ię  każdy z drogi sw ey z łć y , a dobre czy ń cie

i sprawy w asze, a  n ie chodźcie za bogi cudzem i, a n i  
im  słu żc ie , a będziecie m ieszkać na ziem i, którąm  
dał wam y oycóm  w aszym : y n ie  n a ch y liliśc ie  u ch a  
sw ego, an iśc ie  m ię u słu ch a li.

1 6 . A tak utw ierdzili synow ie Jonadaba sy n a  
R echabow ego przykazanie oyca  sw ego, które im

j przykazał: a  ten lud nie był m i posłusznym ,
1 7 .  Przetóż to  mówi Pan zastępów , Bóg Izrae­

lów : Oto ja  przyw iodę na Judę y  na w szytk ie o- 
byw atele Jeruzalem  w szytko utrap ien ie, którem  m ó- 
w ił przeciw ko im , poniew ażem  m ów ił do n ich , a 
nie słuchali: w oła łem  ic h , a n ie odpow iedzieli m i.

1 8 . Lecz dom ow i R ech ab itów , rzćkł Jerem iasz:  
To m ówi Pan zastępów , Bóg Izra e ló w : Dla teg o , 
żeście  posłuszni b y li rozkazaniu Jonadaba oyca w a ­
szego, y  s trze g liśc ie  w szytk ich  przykazań ieg o , a 
czy n iliśc ie  w szytk o, co w am  rozkazał:

byli przychodniami pomiędzy Izraelitami, bo byli Ma- nadaba u synów jego, niż przykazania moje tak często 
dyanitami, nie Izraelitami; bądź że ziemię uważali za powtarzane i z taką, usilnością, zalecane u was. On 
gospodę i wygnanie, niebo zaś za ojczyznę. '♦ b y ł  tylko człowiekiem, ja  jestem Bogiem.—1lanoicsta-

11. B o ziemie naszej. W  której jako przychodniowie jąc. P a trz  co się rzekło wyż. 26, 5. 
mieszkaliśmy. Albowiem nie dzierżeli ziemi.— Bze- 16. Utwierdzili. Mocno i stale zachowywali, podwła- 
kliśmy. Myśliliśmy, uradziliśmy. — Przed wojskiem, dny bowiem zachowujący prawo ojca, lub przełożone- 
Z powodu wojska. ’ go, swojem posłuszeństwem przydaje mocy prawu.

14. Przemogły. Daleko więcej miały wagi słowa Jo- 18. Bzekl Jeremiasz. W osobie Boga.
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1 9 .  propterea haec d ic it D om inus exercitu u m , i 1.9. przetóż to m ówi Pan zastępów , Bóg Izrae* 

D eus Israel: Non deficiet v ir de stirpe Jonadab filii lów : N ie ustan ie  m ąż z pokoleuia Jonadaba, syna  
R echab, stan s in  conspectu ineo cu n ctis  diebus. i R ech ab , sto iący  przedem ną, po w szytk ie  dni.

Wykład X. J. Wujka— Roz. 35. w. 2. Id ź  do domu liechabitów. Ci poszli z Rechaba syna Hobabowego
szwagra Mojżeszowego. A Jonadab syn Recbabów rozkazał synom swoim uczynić ślub tak  siebie jako i po­
tomstwo obowiązując, iż wina pić nie mieli, ani domów budować, ani rolej siać, aby tak nad zwyczaj inszych 
ostrzejszy żywot wiedli, co wszystko iż pilnie zachowali, przeto ich tu sam Bóg za to chwali i na przykład
daje. Była to figura naszych zakonników jako pisze Hier. Epistoła ad Paulinum. Bo ci Rechabitowie wię­
cej uczynili niż byli powinni, i niż zakon rozkazał, i podobało się to Panu Bogu, i odpłacił im v. 19. Zkąd
się pokazuje iż to jes t Panu Bogu wdzięczno kiedy kto ślubi posłuszeństwo, czystość, ubóstwo, i insze śluby, 
chocia tego Bóg nie przykazał. A toć jest przeciw dzisiejszym heretykom, którzy nic nie chcą czynić tylko 
co muszą z przykazania.

C A P U T  XXXVI. R O Z D Z I A Ł  36.
O posłaniu Barucha z lesięgą pełną gróźb, żeby ją  przeczytał ludowi, i  t. d.

1 . Et factum  est in  anno quarto Joakim  filii 
Josiae reg is Juda; factu m  est verbum hoc ad Je­
rem iam  a D om ino, dicens:,

2 . T olle volum en lib r i, et scribes in  eo om nia  
verba, quae locu tu s sum  tibi adversum  Israel et 
Judam , e t  adversum  om ues gen tes a d ie , qua lo ­
cu tus sum  ad te  ex  diebus Josiae usque ad diem  
hanc: ri

3. si forte audiente domo Juda universa m ala, 
quae ego cogito facere e is , revertatur unusquisque  
a via  sua pessim a, et propitius ero in iq u ita ti, et 
peccato eorum .

4 . V ocavit ergo Jerem ias Baruch filium  N eriae, 
e t scrip sit Baruch ex  ore Jerem iae om nes serm ones 
D om in i, quos locutus e s t  ad eum , in  vo lum ine libri;

5 .  e t praecep it Jerem ias B aruch , d icens: Ego 
clausus su m , nec valeo ingredi domum  D om in i.

6 . Ingredere ergo tu, et lege  de vo lum ine, in 
quo scripsisti ex  ore meo verba D om in i, audiente  
populo iu domo D om ini in die je ju n ii, insuper et  
audiente universo Juda, qui ven iunt de civ itatib us  
su is , leges eis:

7 . si forte cadat oratio eorum in conspectu  D o­
m in i, et revertatur unusquisque a via su a  pessim a, 
quoniam  m agnus furor e t ind ignatio  e s t, quam lo ­
cu tus es t D om inus adversus populum hunc.

8 . Et fe c it  Baruch filius N eriae ju x ta  om nia, 
quae praeceperat ei Jerem ias propheta, legen s ex  
volum ine serm ones D om ini in domo D om ini.

9 . F actum  est autem  in anno quinto Joakim  filii 
Josiae reg is  Juda, in m ense nono; praedicaverunt

19. Stojący przedemną. Samo pobożne życie Szacho­
wanie się Rechabitów, i jakby nazareth zowie się tu 
staniem czyli służbą Bożą. Tak o zakonnikach się 
mówi że oni stoją przed Bogiem i jemu służą, gdy 
zachowują prawo jego.

R. 36.— 1. I  stało się. To jest potem jak Joakim, 
załatwiwszy się z Nabnchodonozorem, powrócił z Ba­
bilonu, lecz nie tak bezpiecznie, żeby się jeszcze Żydzi 
nie bali powrotu Nabuchodonozora, przeto dla odwró­
cenia go nakazali post, w. 6.

4. Z  ust Jeremiaszoicych. Z dyktacii Jeremiasza.
5. Jam je s t wsadzony. Do więzienia przez Joakima,

1 . Y sta ło  s ię  roku czw artego Joakim a sy n a  Jo- 
zyaszow ego króla Judzkiego: stało s ię  to słow o do 
Jerem iasza od Pana, m ów iąc:

2 . W eźm i k sięg i a napisz na nich  w szytk ie s ło ­
w a , którem  m ów ił do ciebie przeciw  Izraelow i y  
J u d zie , y  przeciw  w szytk im  narodóm: od ed n iak ló - 
regom  m ów ił do cieb ie: odedui Jozyasza, aż do dnia  
te g o :

3 . aza snać gdy usłyszy  dóm Judzki w szytko  
złe które ia  m yślę  im  u czyn ić , naw róci s ię  każdy  
z drogi sw ey  złóy: y  zlitu ię s ię  nad n iepraw ością  
y  nad grzechem  ich .

4 . A tak w ezw ał Jerem iasz B arucha syna N e-  
ryego, y  sp isa ł Baruch z ust Jerem iaszow ych w szy t­
k ie  słow a P ań sk ie, które m ów ił do n iego , na k się ­
gach:

5 . y  roskazał Jerem iasz B aruchow i, m ów iąc: Jam  
ie st wsadzony a nie m ogę iść  do domu Pańskiego.

6 . A tak  idź ty , a czytay  z k siąg  na którycheś 
sp isa ł z u st m oich słow a Pańskie, gdzie lud będzie
słysza ł w domu Pańskim  w dzień postu: nad to gdv
będzie słucha ł w szytek  Juda, którzy przychodzą
z m iast sw o ich , będziesz im  czyta ł:

7 . owa snać padnie m odlitw a ich  przed obliczem  
Pańskim , a w róci się  każdy z drogi sw óy złóy: bo 
w ielka zapalczyw ość y rozgniew anie ie s t , k tórą
m ów ił Pan przeciw  ludow i tem u.

8 . Y u czyn ił Baruch syn N eryego w szytko iako  
mu roskazał Jerem iasz prorok, c zy ta ią c  z ksiąg  
słow a P ańskie w domu Pańskim .

9 . Y sta ło  się : roku piątego Joakim a syna Jo- 
zyaszow ego króla Judzkiego, m ie siąca  dz iew iątego ,

albo jak  inni tłumaczą, sens jest: ja  zostaję i ukry­
wam się w domu przez bojaźń Joakima, i wyjść nie 
mogę bez niebezpieczeństwa. Nie było zaś równego 
niebezpieczeństwa dla Barucha, który nie był autorem 
proroctwa, lecz tylko z rozkazu cudze pisma czytał. .

6. W  dzień postu. Był post nadzwyczajny, nakazany 
z powodu wyrażonego w. 1.

7. Owa snać padnie. Może się nawrócą do Pana, i 
przed jego obliczem padną z błaganiem. W podobny 
się sposób wyraża r. 38, 26: Przełożyłem ja  prośby 
moje przed królem.

9. Przed obliczem Pańskiem. W kościele, gdzie prze-
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jęjuuium  in conspectu  Dom ini om ni populo iu Je­
rusalem , e t un iversae m u ltitu d in i, quae confluxerat 
de civ ita tib u s Juda in Jerusalem .

1 0 . Legitque Baruch ex  vo lum ine serm ones Je- 
rem iae iu domo Dom iui in gazophylacio  G am ariae  
filii Saphan scrib ae, in vestibu lo superiori, in in ­
troitu portae novae domus D om in i, audiente om ni 
populo.

1 1 .  Cumque audisset M ichaeas filius G am ariae 
filii Saphan om nes serm ones D om ini ex  libro,

1 2 . descen dit in domum reg is ad gazophylacium  
scribae; e t ecc e , ib i om nes principes sedebant: E li- 
sam a scriba, e t  D alajas filius S em eiae , e t E lnathan  
filius Achobor, e t  G am arias filius Saphan, et Sede- 
cias filius H ananiae, et un iversi principes.

1 3 . E t n u n tiav it eis M ichaeas om nia verba, quae 
audivit legen te  Baruch ex  vo lum ine in auribus po­
pu li.

1 4 . M iserunt itaque om nes principes ad B aruch, 
Judi filium N ath an iae filii S e lcm iae, filii Chusi, d i­
cen tes: V olum en, ex  quo leg is t i  audiente populo, 
sum e in m anu tua, et ven i. T u lit ergo Baruch fi­
liu s N eriae volum en in  manu su a , e t ven it ad eos.

1 5 . Et d ixerunt ad eum : Sede, e t  lege  haec in  
auribus n o str is . Et leg it Baruch iu auribus eorum .

1 6 .  Ig itu r cum  audissent om nia  verba, ob stu ­
puerunt unusquisque ad proxim um  suum , et d ix e ­
runt ad Baruch: N uutiare debem us regi o m u e sse r ­
m ones isto s.

1 7 .  Et in terrogaverunt eum, d icen tes: Indica nobis, 
quomodo scr ip sist i om nes serm ones istos ex  ore ejus.

1 8 . D ix it autem  eis Baruch: E x ore suo loq u e­
batur quasi leg en s ad m e om nes serm ones is to s , e t  
ego scribebam  in  volum ine atram ento .

1 9 .  Et d ixerunt principes ad B aruch: Vade et 
abscondere, tu  e t Jerem ias, e t nem o sc ia t , ubi s it is .

2 0 .  Et in gress i suut ad regem  iu a triu m ; porro 
volum en com m endaverunt in gazophylacio  E lisam ae  
scribae, e t nu ntiaverunt au d ien te rege om nes s e r ­
m ones.

2 1 .  M isitque rex Judi, ut su m eret volum en, qui 
to llens illu d  de gazophylacio E lisam ae scribae, le g it  
audiente rege e t un iversis princip ibus, qui stabant 
circa regem .

2 2 .  R ex  au tem  sedebat in  domo h iem ali in m ense  
nono, et posita  erat arula coram  eo plena prunis.

bywał Bóg. Albo sens jest: aby wszyscy pościli przed 
obliczem Paóskiem, to jest, modląc się i upadając przed 
obliczem Pańskiem.

10. Gamaryasza syna Safanowego. Wspomina się 
gdzieindziej ten Safan pisarz, a mianowicie IAr. Król. 
22, 3, i II. Parał. 34, 8, pomiędzy tymi którzy byli 
posłani do Hołdy prorokini; zdaje się także, że ten Sa­
fan był ojcem Ahiki, który wyrwał Jeremiasza ż rąk  
kapłanów, jak  widzieliśmy wyż. pod koniec rozdziału
26.— W  sieni wyższej. Rozumie krużganek przez który 
się wchodziło do przysionka lewitów, który był bliż­
szym samemu kościołowi i wyższym od przysionka 
reszty ludu i pogan, gdzie Joatan  zbudował był nową 
bramę. Patrz  wyż. r. 26, 10.

zapowiedziano post przed obliczem Pańskim wszyt- 
kiemu ludowi w Jeruzalem: y wszemu ludowi który  
się  był zszedł z miast Judzkich do Jeruzalem.

10 . Y czytał Baruch z ksiąg słowa Jercmiaszowe 
w domu Pańskim w komorze skarbney Gamaryasza 
syna Saphanowego pisarza w sieni wyższey, u wchodu 
nowey bramy domu Pańskiego, gdy słuchał wszytek  
lud.

1 1 . A gdy usłyszał Micheasz syn Gamaryasza 
syna Saphanowego wszytkie słowa Pańskie z ksiąg:

12 . szedł do doinu królewskiego do komory pi- 
sarzowey: a oto tam wszytkie książęta siedziały: 
Elisama pisarz, y Daliasz syn Seineiego, y Elnathau  
syn Achoborów, y Gamaryasz syn Saphauów y Se- 
decyasz syn Hananiaszów, y  wszytkie książęta.

1 3 . Y powiedział im Micheasz wszytkie słow a, 
które słyszał gdy czytał Baruch z ksiąg do uszu ludu.

1 4 . Tedy posiały wszytkie książęta do Barucha 
Judy syna Nalhaniaszowcgo, syna Selem iego, syna  
Chuzyego, m ówiąc: Księgi z klórycheś czytał gdy 
lud słuchał weźtni w rękę twoię, a przydź. W ziął 
tedy Baruch syn  Neryego księgi w rękę sw ą, y 
przyszedł do n ich .

15 . Y rzekli do niego: Siądź, a czytay to w u- 
szach naszych. Y czytał Baruch w uszach ich .

1 6 . A gdy usłyszeli wszytkie słon a , zdum ieli się 
każdy do bliźniego swego, y rzekli do Barucha: 
Musietny oznajm ić królowi wszytkie te słowa.

1 7 . Y pytali go mówiąc: Powiedz nam iakoś 
pisał wszytkie te słowa z ust iego.

1 8 . A Baruch im rzekł: Z ust swych m ówił i a ­
koby czyłaiąc do mnie wszytkie te słowa: a iam 
pisał na księgach inkaustem.

1 9 . Y rzekli książęta do Barucha: Idź a skryy  
się ty y  Jerem iasz, a żaden niech nie wie gdzieście.

2 0 . Y weszli do króla do sien i: lecz księgi po- 
ruczyli w skarbnicy Elisam asza pisarza: y pow ie­
dzieli przed królem wszytkie słowa.

2 1 .  Y posłał król Judy aby wziął księgi: Który 
wziąwszy ie z komory Elisam a pisarza, czytał przed 
królem y przed wszytkim i ksiąźęty , którzy stali 
przy królu.

2 2 .  A król siedział w domu, gdzie zimował m ie­
siąca dziewiątego: a słała przed nim kotlinka pełna
w ęg la .__________  ___________________

12. Pisarzowej. Sekretarza, albo jak  tłumaczy W a- 
tablus, kanclerza królewskiego.— Książęta. Przedniejsi 
panowie żydowscy.

16. Zdum ieli się. W zdumieniu poglądali na sie­
bie.

18. Jakoby czytając. Gładko i prędko dyktował, 
jakby czytał z książki.

19. Skryj się. Radzą to przedniejsi mężowie, gdyż 
wiedzieli usposobienie bezbożnego króla.

22. Siedział. Mieszkał.— W  domu gdzie zimował. 
\V domu gdzie zwykł zimę przepędzać; był bowiem 
miesiąc dziewiąty, to jest Listopad.— K otlinka pełna 
węgla. Fajerka pe łn i żaru, którym się ogrzewał.
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2 3 .  Cum que leg isse t Judi tres p a gellas vel qua­
tuor, sc id it illud sca lp ello  scrib ae, e t  projecit in  
ign em , qui erat super aru lam , donec consum eretur  
om ne volum en ig n i, qui erat in arula.

2 4 .  Et non tim ueru nt, neque sciderunt vestim enta  
sua rex et om nes servi ejus, qui audierunt un iver­
sos serm ones istos.

2 5 .  Y erum tam en E lnathan , et D alajas et Carna­
rias contradixerunt reg i, ne com bureret librum ; et 
non au d iv it eos.

2 6 .  Et praecep it rex Jerem iel filio  A m elech , et 
Sarajae filio E zriel, et Selem iae filio A bdeel, u t 
com prehenderent Baruch scribam  et Jerem iam  pro­
phetam ; abscondit autem  eos D om inus.

•

2 7 .  Et factu m  est verbum  D om ini ad Jerem iam  
prophetam , postquam  com busserat rex volum en et 
serm ones, quos scripserat B aruch ex  ore Jerem iae, 
dicens:

2 8 .  R ursum  to lle  volum en aliu d , cd scribe in eo 
om nes serm ones priores, qui erant in prim o vo lu ­
m in e , quod com bussit Joakim  rex Juda.

2 9 .  Et ad Joakim  regem  Juda d ices: Haec d icit 
D om in us: Tu com bussisti volum en illu d , d icen s:  
tluare scr ip sisti in eo a n n u n tia n s: F estin u s ven iet 
rex B ab yiou is, e t vastab it terram  hanc, e t  cessare  
fa c ie t ex  i l la  hom inem  e t  ju m entu m ?

3 0 . Propterea haec d ic it  D om inus contra Joakim  
regem  Juda: Non erit ex  eo, qui sedeat super so ­
lium  D avid , e t cadaver ejus projicietur ad aestum  
per d iem , e t ad gelu  per noctem .

3 1 .  Et v isitabo contra eum , et contra sem en ejus 
e t contra servos ejus in iq u itates su a s, et adducam  
super eos, e t super habitatores Jerusalem  e t  super 
viros Juda om ne m alum , quod locu tus sum  ad eos, 
e t  non au d ierunt.

3 2 .  J e iem ia s autem  tu lit  volum en a liu d , et de 
d it illud Baruch filio N eriae scribae, qui scripsit 
in eo ex  ore Jerem iae om nes serm ones libr i, quem  
com busserat Joakim  rex Juda ign i; e t  insuper ad­
d iti sunt serm ones m ulto p lures, quam an tea  fu e ­
rant.

C A P U T  XXXVII.
O zbiciu Jeremiasza i w

1 . E t reg n av it rex Sedecias filiu s Josiae pro 
Jechon ia filio Joakim , quem  co n stitu it regem  N a­
buchodonosor rex B abylonis in terra Juda: (4. Reg. 
24, 17)._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

24. N ieulękli się. Nieokazali strachu i przerażenia 
rozdzierając szaty swoje, jak  to czynić zwykli Żydzi 
gdy ich spotka rzecz smutna.

2ó. A le je  był skrył Pan. Sami się już byli ukryli, 
lecz uczynił Pan, żeby ich nie mogli znaleźć szuka­
jm y.

29. W  rychle przyjdzie lcról Babiloński. Gdyż w prze­
ciągu pięciu lat, to jest pod koniec dziesiątego roku 
króla Joakima, miało nastąpić przyjście króla.— Uczy­
ni, ż e . . .  ustanie. Pozabija.

30. Nie będzie z niego ktoby siedział. Chociaż bo­
wiem Joachim, którym jest Jechoniasz syn jego, przez

2 3 .  A gdy przeszedł Judy trzy abo cztery karty, 
porzezał ie  nożykiem  p isarsk im , y w rzu cił do ognia , 
który był na ko tlince, aż zgorzały w szytk ie  księgi" 
na ogn iu .

2 4 .  A nie u lęk li s ię ,  an i rozdarli szat sw oich  
król y  w szyscy  słudzy iego , którzy sły sze li w szy t­
kie te m ow y.

2 5 .  W szakże E ln ath an , y  D alaiasz, y  G am aryasz 
zastaw ili się  królow i, aby nie palił k s ią g : y  nie 
u słu chał ich .

2 6 .  Y roskazał król Jerem ielow i synow i A nielo- 
chow em u, y  Sariaszowi synow i E zryelow em u, y  
Selem iaszow i synow i A bdeelow em u, aby poim ali 
Barucha pisarza y  Jerem iasza proroka: a le  ie był 
sk ry ł P an .

2 7 .  Y sia ło  s ię  słow o P ańskie do Jerem iasza  
proroka, potym  gdy król spalił k s ię g i, y m ow y  
które byl sp isa ł B aruch z ust Jerem iaszow ych , m ó ­
w ią c:

2 8 .  W eźm i zaś inne k sięg i, a  napisz na n ich  
w szytk ie  m ow y p ierw sze, które by ły  w  pićrw szych  
księgach , które sp a lił Joakim  król Judzki.

2 9 .  A do Joakim a króla Judzkiego rzeczesz: To 
m ów i Pan: T yś sp a lił one k sięg i m ów ią c: Czemuś 
napisał na n ich oznaym niąc: w rych le przydzie król 
B abiloński, y  spustoszy tę z iem ię , y  u czy n i, że 
ustan ie  z n ićy  y  człow iek y  bydlę.

3 0 .  Przeto to m ówi Pan przeciw  Joakim ow i kró­
low i Judzkiem u: N ie będzie z n iego ktoby sied zia ł 
na s to lic y  D aw idow ćy: a trup iego w yrzucon będzie 
na gorącość przez dzień , y  na mróz przez noc.

3 1 .  Y naw ićdzę przeciw  niem u y przeciw ko n a ­
sien iu  iego y  przeciw ko sługom  iego  niepraw ości 
ich , y przyw iodę na nic y  na obyw atele Jeruzalem , 
y  na m ęże Judzkie w szytko złe którem  m ów ił do 
n ich , a n ie u słu ch a li.

3 2 . A Jerem iasz w zią ł inne k sięg i, y  d a l i e B a -  
ruchow i synow i N eryego pisarzow i, k tóry p isa ł na  
n ich  z ust Jerem iaszow ych w szytk ie m owy ksiąg  
które by ł sp a lił Joakim  król Judzki w ogniu , y  nad  
to  iescze  przydano m ów daleko w ięcćy , n iź li pier- 
w ćy b y ło .

R O Z D Z I A Ł  37.
:adzeniu go do więzienia.

1. Y królow ał król Sedeciasz syn Joziaszów  m ia­
sto Jechon iasza  syna Joakim ow ego, którego postano­
w ił królem  Nabuchodonozor król B abiloński w ziem i 
Judzkiey;
trzy miesiące panował po ojcu, ten jednak czas dla 
krótkości za nic się uważa.— A  trup jego. Oto jest 
ten pogrzeb osła, od niego przepowiedziany, r. 22,19.

31 . Nawiedzę. Ukarzę.— A  nie usłuchali. Gdyż nie 
słuchali proroków, a mianowicie Jeremiasza.

32. Mów daleko więcej. Które także, jest prawdopo­
dobnie, były ostrzejszemi.

R. 37.— 1. I  królował. Przytrafiło się to proroctwo 
pod Sedecyaszem, nieco przed oblężeniem Jerozolimy, 
a następnie daleko później niż proroctwo rozdziału po­
przedzającego.— Miasto Jechoniasza. Który, jak  się
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2 . et non obedivit ip se , e t servi ejus e t popu­
lus terrae verbis D om in i, quae lo cu tu s est in manu 
Jerem iae prophetae.

3 . Et m isit rex Sedecias Juclial filium  Selem iae, 
et Sophoniam  filium  M aasiae sacerdotem  ad Jere- 
m iam  prophetam , d icen s: Ora pro nobis Dominum  
Deum  nostrum .

4 . Jerem ias au tem  libere am bulabat in m edio  
populi: non enim  m iserant eum in cu stod iam  car­
ceris. Ig itur ex erc itu s  Pharaonis egressu s est de A e­
gypto, e t au dientes C haldaei, qui obsidebant Jerusa­
lem , hujuscem odi nu n tiu m , recesseru nt ab Jerusalem .

5 . Et factum  e s t  verbum  D om ini ad Jerem iam  
prophetam , d icens:

6 .  Haec d ic it D om inus D eus Israe l: Sic d icetis  
reg i Juda, qui m is it  vos ad me interrogandum : 
E cce, exerc itu s P h araon is , qui egressu s est vobis in 
au xiliu m , revertetu r in  terram  suam  in  A egyptum ,

7 . e t  redient C haldaei, et b e llab u n t contra c i ­
vita tem  hanc, et cap ient eam , e t su ccen d en t eam
ign i.

8 . Haec d ic it D om inus: N olite  decipere anim as 
v estr a s , d icen tes: E untes ab ibunt, et recedent a 
nobis C haldaei, qu ia  non abibunt.

9 .  Sed e t s i  percusser itis om nem  exercitu m  Chal­
daeorum , qui proeliantur adversum  vo s, et derelicti 
fu erin t ex  e is a liq u i vu lnerati: s in g u li de tentorio  
suo consurgent, et incendent c iv ita tem  hanc ign i.

1 0 .  Ergo, cum  recess isse t exerc itu s Chaldaeo­
rum ab Jerusalem  propter exercitu m  P haraonis,

1 1 . egressus e s t  Jerem ias de Jeru sa lem , u t iret 
in terram  B enjam in , et divideret ib i possessionem  
in  conspectu c iv iu m .

1 2 . Cumque perven isset ad portam  B enjam in, 
erat ib i custos portae per v ices , nom ine Jer ia s, 
filius Selem iae filii H ananiae, et apprehendit Jere­
miam prophetam , d icens: Ad Chaldaeos profugis.

1 3 .  Et respondit Jerem ias: F alsu m  est, non fugio  
ad Chaldaeos. E t non au d iv it cum: sed  com prehen­
d it Jerias Jerem iam , et adduxit eum  ad principes.

1 4 .  Quam ob rem  irati principes contra Jere­
m iam , caesum  eum  m iserunt in  carcerem , qui erat 
in  domo Jonathan scribae; ipse en im  praepositus 
erat super carcerem .

1 5 . Itaque in gressu s est Jerem ias iu  domum laci
rzekło wyż. panował tylko przez trzy miesiące, i dla 
tego nie zwykł się liczyć pomiędzy królami Judzkimi. 
Patrz  IV. Król. 24, 17.

2. Przez rękę Jeremiasza. Przez Jeremiasza.
4. Wolno chodził. Był wolny, nie był trzymany w wię­

zieniu.
8. Niezieódżcie dusz waszych. Nie wmawiajcie sobie 

fałszywie.—Odchodząc odejdą. Zgoła odejdą, bez po- 
wrótu.

9. Niektórzy zranieni. Tak dalece je s t stałym i pe­
wnym wyrok Boży o spaleniu Jerozolimy, że przez 
tych niewielu zranionych i niedołężnych spali ją  i 
zniszczy.

11. Podzielił ymienie. Podobno mówi o jakiej po-

2 . y nie byl posłuszny sam y słudzy iego, y lud 
ziem ski słów P ańskich , które m ówił przez rękę J e ­
remiasza proroka.

3 . Y posiał król Sedeciasz Juchala syna Sele- 
miaszowego, y Sophoniasza syna Maasiaszowego ka­
płana do Jerem iasza proroka mówiąc: Módl się  zń 
nami do Tana Boga naszego.

4 . A Jeremiasz wolno chodził wpośrzód ludu: 
bo go nie wsadzono było do ciem nice. Tedy w oy­
sko Pharaonowe w yszło było z Egyptu, y usłysza­
wszy C haldeyczycy, którzy byli obiegli Jeruzalem  
takową w ieść, odciągnęli od Jeruzalem.

5 .  Y stało się  słowo Pańskie do Jeremiasza pro­
roka mówiąc:

6 . To mówi Pan Bóg Izraelów: Tak powiecie 
królowi Judzkiem u, który was posłał do mnie aby­
ście  m ię pytali: oto woysko Pharaonowe, które w y­
ciągnęło wam na pomoc, wróci się  do ziem ie sw ćy  
do Egyptu:

7 . y wrócą się  Chaldeyczycy, a będą walczyć  
ua to m iasto, y wezm ą ie, y zapalą ie ogniem.

8 .  To mówi Pan: Nie zwodżcie dusz w aszych,
mówiąc: Odchodząc odeydą, y odciągną od nas
Chaldeyczycy: boć nie odeydą.

9 .  Ale choćbyście pobili wszytko woysko Chal- 
deysk ie, którzy walczą z wam i, a zostaliby ' się  
z nich niektórzy zranieni: każdy z namiotu swego 
w staną, a zapalą to miasto ogniem .

10 . A tak gdy odeszło woysko Chaldeyskie od 
Jeruzalem przed woyskiem  Pharaonowym,

1 1 . wyszedł Jerem iasz z Jeruzalem aby szedł 
do ziemie Beniam inowey, aby tam podzielił im ic- 
nie przed obecnością miescżan.

1 2 . A gdy przyszedł do bramy Beniam inowey, 
był tam stróż bramy w swym rzędzie, im ieniem  
Jeriasz syn Selem iego, syna Hananiaszowego, y  
poymał Jeremiasza proroka, mówiąc: do Chaldey- 
czyków uciekasz.

13 . Y odpowiedział Jeremiasz: Fałsz to, nie u c ie­
kam do Chaldeyczyków, y nie słuchał go; ale poy­
mał Jeriasz Jeremiasza, y przywiódł go do książąt.

14 . Przeto rozgniewawszy się  książęta na Jere­
m iasza, ubiwszy go wsadzili do ciem nice, która  
była w domu Jonathana pisarza, bo on był prze­
łożony nad ciem nicą.

15 . Także wszedł Jeremiasz do domu, dołu, y
siadłości, która nań przypadała prawem dziedzictwa 
lub z innego tytułu, i którą się podzielił z braćmi lub 
krewnymi swoimi, albo oddzielił od roli sąsiadów, sta- 
wiąc kamienie graniczne. Nie można tego miejsca ro­
zumieć o roli kupionej od Hanameela stryjecznego bra­
ta  swojego, r. 32, 9, gdyż ta rola była później kupio­
na, a mianowicie w roku 10 Sedecyasza.

12. Jeriasz. Ten był wnukiem, to jest, synem syna 
Hananiasza, któremu śmierć przepowiedział Jeremiasz, r. 
28, 16, i dlatego wnuk jego Jeriasz, dla pomszczenia się 
za śmierć dziada, rozgniewany na Jeremiasza pojmał go.

14. Ubiwszy. Albo kijami, albo jak  rozumieją Ra- 
banus, ś. Tomasz i Syranus, biczami.

15. Do domu dołu. Do więzienia ciemnego, smrodli­
wego, podobnego do jamy lub grobu.
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e t  in  ergastu lum , et sed it ib i Jerem ias diebus 
m u ltis .

1 6 . M ittens autem  Sedecias rex tu lit  eu m , e t  
in terrogavit eum in domo sua abscondite, et d ixil: 
P u tasn e , e s t serm o a Domino? E t d ix it Jerem ias: 
E st. Et a it:  In m anus reg is B abylonis traderis.

1 7 . Et d ix it  Jerem ias ad regem  Sedeciam : Quid 
peccavi tib i, et serv is tu is e t populo fuo, quia 
m is is ti  me in  domum carceris?

1 8 .  Ubi su nt prophetae vestr i, qui prophelabant 
vobis, e t d iceb an t: N on ven ie t rex B abylonis super  
vos, et super terrnm hanc?

1 9 .  N unc ergo au d i, obsecro, dom ine mi rex: 
va leat deprecatio m ea in conspectu tu o , e t  ne me 
rem ittas in  domum Jonathan scribae, ne m oriar ib i.

2 0 .  P raecep it ergo rex S ed ecia s , ut traderetur  
Jerem ias in vestibu lo carcer is , e( daretur ei torla  
pan is q u otid ie , excepto pu lm ento, donec consum e­
rentur om nes panes de c iv ita te; e t m ansit Jere- 
m ias in vestibu lo  carceris.

C A P U T  XX XYIII.
O powtórnej niewoli P roroka , i  radzie danej p

1. A udivit autem  Saphatias filius M athan, et 
G edelias, fllius P hassu r, e tJ u c h a l ,  liliu s Selem iae, 
et P hassur, fllius M elch iae, serm ones, quos Jere- 
m ias loquebatur ad om nem  populum , d icens:

2 .  H aec d ic it D om inus: Q uicunque m anserit in  
c iv ita te  h a c , m orietur gladio e t fame et peste: qui 
autem  profugerit ad C haldaeos, v iv e t , et er it an i­
m a ejus sospes et v iven s. (Supr. 21, 9).

3 .  Haec d ic it D om inus: Tradendo tradetur c i ­
vita s haec in manu exerc itu s reg is  B ab ylon is , et 
cap iet eam .

4 . E t d ixerunt principes reg i: R ogam us, u t oc- 
cidatur lionio iste : de industria  en im  d isso lv it m a­
nus virorum  b ellau tiu m , qui rem anserunt in  c iv i­
ta te  h ac, et m anus un iversi populi, loquens ad eos 
ju x ta  verba haec: siquidem  hom o iste  non quaerit 
pacem  populo h u ic, sed m alum .

5 . E t d ix it  rex Sedecias: E cce  ipse in  m anibus 
vestr is  e s t , nec enim  fas e s t , regem  vobis qu id­
quam  negare.

6 .  T ulerunt ergo Jerem iam , et projecerunt eum  
in lacum  M elchiae filii A m elech , qui erat in ve-

16. Co mniemasz jest mowa od Pana? Czyliż w rze­
czy samej objawił ci to Pan, cóś niedawno przepowie­
dział przeciwko temu miastu? albo sensjest: maszli co 
nowego co tobie Pan powiedział?—Jest. To jest to co 
następuje, w ręcz króla Babilońskiego podań będziesz. 
Albo sens jest: mowa, którą niedawno przepowiedzia­
łem była od Pana, jako też i ta  którą teraz przydaję, 
to jest że będziesz podany w ręce króla Babilońskiego.

18. Gdzie są? Możecie poznać z wypadków że wasi 
prorocy kłam ali, przepowiedzieli bowiem, iż niema 
przyjść król Babiloński, a oto widzicie że już przyszedł.

19. Niech będzie ważna prośba moja. Niech będę 
wysłuchany od ciebie.

20. Do sieni ciemnice. Które to więzienie było wy-

do ciem nice: y  siedział tam Jeremiasz przez wiele 
dni.

16 . A posiawszy Sedeciasz król w yiął go, y  py­
ta ł go w domu swym  potaiemnie, y  rzćkł: Co m nie­
masz iest mowa od Pana? y rzeki Jeremiasz: Jest. 
Y rzeki: W ręce króla Babilońskiego podań będziesz.

1 7 .  Y rzćkł Jeremiasz do króla Sedeciasza: Com 
zgrzćszyl tobie, y  sługom hvoim , y ludowi twemu, 
żeś m ię wsadził do domu więzienia?

1 8 .  Gdzie są prorocy waszy, którzy wam pro­
rokowali, y  mówili: Nie prziydzie król Babiloński 
na was, ani na tę ziemię?

1 9 . A lak sluchay teraz proszę, panie móy kró­
lu: N iech będzie ważna prośba moia przed tobą, 
a nie odsyłay mię do domu Jonathana pisarza, a- 
bych tam  nie um arł.

2 0 .  A tak roskazał król Sedeciasz aby wsadzo­
no Jeremiasza do sieni ciem nice: y  aby mu da­
wano bochenek chleba na każdy dzień oprócz po­
traw y, aź nie stało wszytkiego chleba w m ieście: 
y m ieszkał Jeremiasz w sieni ciem nice.

R O Z D Z I A Ł  38.
rzezeń królowi, żeby w yszedł do Chaldejczyków.

1. Y usłyszał Saphatiasz syn Mathanów, y Ge- 
deliasz syn Phassurów, y Juchal syn Selem iaszów, 
y Phassur syn M elchiaszów, mowy które Jeremiasz 
mówił do wszytkiego ludu rzekąc:

2 .  To mówi Pan: Ktokolwiek zostanie w tym  
m ieście umrze od m iecza, y  od głodu, y  od moru: 
ale kto uciecze do Chaldeyczyków: żyć będzie, y  
będzie dusza iego zdrowa y żywa.

3 .  To mówi Pan: Podaiąe podane będzie to m ia­
sto w ręce woyska króla Babilońskiego, y weźmie ie.

4. Y rzekli książęta królowi: Prosim y, aby byl 
zabit ten człowiek: bo um yślnie osłabia ręce mę­
żów rycćrsk ich , którzy się zostali w tym m ieście, 
y ręce wszytkiego ludu mówiąc do nich takowe 
słowa: bo ten człowiek nie szuka pokoiu ludowi 
temu, ale złego.

5 . Y rzekł król Sedeciasz: Oto on iest w ręku 
waszych: bo się  królowi nie godzi wam czego od­
mówić.

6 . A tak w zięli Jeremiasza, y wrzucili go do 
studniey Melchiasza syna Amalechowego, która była

godniejsze i zdrowsze. — Oprócz potrawy. Warzywa, 
którego chciał żeby mu także dawano. — Mieszkał... 
w sieni ciemnice. K i do zdobycia miasta.

R. 3 8 .-2 .  Będzie dusza jego zdrowa. Będzie zdrów, 
i zostanie uwolniony od śmierci.

4. Osłabia ręce. Osłabia ducha i siły obywateli, aby 
porzucili oręż, dla tego że prorokuje, iż Chaldejczycy 
mają przemódz.—N ie szuka pokoju ludowi temu. Nie 
troszczy się o pomyślny stan kraju, lecz raczej rzuca­
jąc te słowa pospólstwu, szuka jego zguby.

5. B q się królowi niegodzi. Jest to pochlebstwo 
króla potrzebującego względów swoich panów.

6. Stąpił... w błoto. Pogrążony został.
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stibulo carceris, et submiserunt Jeremiam funibus 
iu lacum, in quo non erat aqua, sed lutum; des- 
cedit itaque Jeremias in coenum.

7. Audivit autem Abdemelech Aethiops vir eu­
nuchus, qui erat in domo regis, quod misissent Je­
remiam in lacum; porro re i sedebat in porta Be­
njamin.

8. Et egressus est Abdemelech de domo regis, 
et locutus est ad regem, dicens:

9. Domine mi rex, malefecerunt viri isti omnia, 
quaecumque perpetrarunt contra Jeremiam prophe­
tam, mittentes eum in lacum, ut moriatur ibi fame: 
non sunt enim panes ultra in civitate.

10. Praecepit itaque rex Abdemelech Aethiopi, 
dicens: Tolle tecum hinc triginta viros, et leva 
Jeremiam prophetam de lacu, antequam moriatur.

11. Assumtis ergo Abdemelech secum viris, in­
gressus est domum regis, quae erat sub cellario, 
et tulit inde veteres pannos et antiqua, quae com­
putruerant, et submisit ea ad Jeremiam in lacum 
per funiculos.

12. Dixitque Abdemelech Aethiops ad Jeremiam: 
Pone veteres pannos, et haec scissa et putrida 
sub cubito manuum tuarum, et super funes; fecit 
ergo Jeremias sic.

13. Et extraxerunt Jeremiam funibus, et edu­
xerunt eum de lacu; mansit autem Jeremias in ve­
stibulo carceris.

14. Et misit rex Sedecias, et tulit ad se Jere­
miam prophetam ad ostium tertium, quod erat in 
domo Domini, et dixit rex ad Jeremiam: Interrogo 
ego te sermonem, ne abscondas a me aliquid.

15. Dixit autem Jeremias ad Sedeciam: Si an­
nuntiavero tibi, numquid non interficies me? et si 
consilium dedero tibi, non me audies.

16. Juravit ergo rex Sedecias Jeremiae clam, 
dicens: Vivit Dominus, qui fecit nobis animam hanc, 
si occidero te, et si tradidero te in manus viro­
rum istorum, qui quaerunt animam tuam.

17. Et dixit Jeremias ad Sedeciam: Haec dicit 
Dominus exercituum, Deus Israel: Si profectus 
exieris ad principes regis Babylonis, vivet anima 
tua, et civitas haec non succendetur igni, et sal­
vus eris tu, et domus tua.

7. Trzebieniec. Dworzanin, Chald. mąż wielki, ztąd 
się oparł książętom, i oswobodził Jeremiasza. Za to 
otrzymał zapłatę od Boga, gdyż nieco potem usłyszał 
od Jeremiasza, że wyjdzie cały z klęski miasta, r. 39, 
16, gdy inni dworzanie zostali pobici, jak  się poka­
zuje w rozdziale następnym w. 6.

10. Weźmij z sobą ztąd trzydzieści mężów. Dla od­
parcia napaści książąt, jeśliby była potrzeba.

11. K tóry byl pod komorą. W  onej części domu któ­
ra była pod składem, gdzie się znajdowały rupieci i 
zużyta bielizna dla wycierania naczynia.

12. Pod pachy rąle. Żeby się nieokaleczył; albowiem 
na pół nagi był wrzucony do studni.

13. W  sieni ciemnice. AV więzieniu które było w sieni, 
jak  wyż. 32, 2. Był zaś tam związany łańcuhami za 
ręce i nogi aż do zdobycia miasta; po wzięciu bowiem

Bib. St. Test. T. III.

w sieni ciemnice y spuścili Jeremiasza powroza­
mi w studnią, w którey nie było wody, ale błoto: 
a tak zstąpił Jeremiasz w błoto.

7. Y usłyszał Abdemelech Murzyn mąż trzebie­
niec, który był w domu królewskim, że spuścili 
Jeremiasza do studniey: a król siedział w bramie 
Beniaminowey.

8. Y wyszedł Abdemelech z domu królewskiego) 
y mówił do króla, rzekąc:

9. Panie móy królu, źle uczynili mężowie ci, 
wszytko co uczynili przeciwko Jeremiaszowi pro­
rokowi, spuściwszy go w studnią, aby tam umarł 
głodem: bo iuż więcćy chleba niemasz w mieście.

ID. Tedy król roskazal Abdeinelechowi Murzy­
nowi, mówiąc: Weźmi z sobą z tąd trzydzieści mę­
żów, a wyciągni Jeremiasza proroka z studniey 
niźli umrze.

11. Wziąwszy tedy z sobą Abdemelech męże, 
wszedł do domu królewskiego, który był pod ko­
morą: y wziął z onąd wiotche chusty y stare, które 
iuż były zbótwiały: y spuścił ie do Jeremiasza 
w studnia powrozami.

12. Y rzekł Abdemelech Murzyn do Jeremiasza: 
Podłóż stare płaty, y te podarte y zbótwiałe pod 
pachy rąk twoich, y pod powrozy. Y uczynił tak 
Jeremiasz.

13. Y wyciągnęli Jeremiasza powrozmi, y wy­
wiedli go z studniey: y mieszkał Jeremiasz w sie­
ni ciemnice.

14. Y posłał król Sedeciasz, y wziął do siebie 
Jeremiasza proroka do trzecich drzwi które były 
w domu Pańskim: y rzekł król do Jeremiasza: Py­
tam ia ciebie o mowę, nie tay nic przedemną.

15. Y rzćkł Jeremiasz do Sedeciasza: Jeśli po- 
wićm tobie, czy nie zabiiesz mię? a ieślić pora­
dzę, nie usłuchasz mię.

16. Tedy przysiągł król Sedeciasz Jeremiaszo­
wi potaiemnie, mówiąc: Zywie Pan, który nam 
uczynił tę duszę ieśli cię zabiię, ieśli cię wydam 
w ręce tych mężów, którzy szukaią dusze twoiey.

17. Y rzókł Jeremiasz do Sedeciasza: To mówi 
Pan zastępów, Bóg Izraelski: Jeśli wychodząc wy- 
nidziesz do króla Babilońskiego, żyć będzie dusza 
twoia, a tego miasta nie spalą ogniem, y będziesz 
zachowań ty y dóm twóy.

już miasta uwolnił go z tych więzów Nabuzardan, 40, 4.
14. Do trzecich drzwi. Kościoła, które były od stro­

ny pałacu królewskiego, to jest przez które król wcho­
dził z pałacu do Kościoła. — Pytam ja  ciebie o mowę. 
.Taka była mowa królewska tu się nie mówi, lecz z od­
powiedzi Jeremiasza widać, że była ta: Będzieli wzięta 
Jerozolima i ja  przez Chaldejczyków?

15. Czy nie. To jest, pewno mię zabijesz. Tak wno­
sił z tego co poprzedzało.

16. K tóry nam uczynił tę duszę. Który nam dał 
duszę żywotną. — Jeśli cię zabiję. Nie zabiję ciebie: 
a jeśli to uczynię, niech te a te nieszczęścia spadną 
na moję głowę.— Tych mężów. Panów rozumie, przez 
których zabiegi został wrzucony do dołu. To samo 
bowiem było, czyby król sam przez się zabił Jere­
miasza, czy przez drugich.

30
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1 8 . Si autem non exieris ad principes regis Ba­
bylonis, tradetur civitas haec in manus Chaldaeo­
rum, et succendent eam igni, et tu non effugies 
de manu eorum.

19. Et dixit rex Sedecias ad Jeremiam: Solli 
citus sum propter Judaeos, qui transfugerunt ad 
Chaldaeos, ne forte tradar in manus eorum, et illu ­
dant mihi.

20. Respondit aulern Jeremias: Non te tradent: 
audi, quaeso, vocem Domini, quam ego loquor ad 
te, et bene tibi erit, et vivet anima tua.

21. Quodsi nolueris egredi, iste est sermo, quem 
ostendit mihi Dominus:

22. Ecce, omnes mulieres, quae remanserunt in 
domo regis Juda, educentur ad principes regis Ba 
bylonis, et ipsae dicent: Seduxerunt te, et prae­
valuerunt adversum te viri pacifici tui, demerse­
runt in coeno et in lubrico pedes tuos, et reces­
serunt a te.

23. Et omnes uxores tuae et filii tui educentur 
ad Chaldaeos, et non effugies manus eorum, sed 
in manu regis Babylonis capieris, et civitatem hanc 
comburet igni.

24. Dixit ergo Sedecias ad Jeremiam: Nullus 
sciat verba haec, et non morieris.

25. Si autem audierint principes, quia locutus 
sum tecum, et venerint ad te, et dixerint tibi: 
Indica nobis, quid locutus sis cum rege, ne ce­
les nos, et non te interficiemus, et quid locutus 
est tecum rex,

26. dices ad eos: Prostravi ego preces meas 
coram rege, ne me reduci juberet in domum Jo­
nathan, et ibi morerer.

27. Venerunt ergo omnes principes ad Jeremiam, 
et interrogaverunt eum, et locutus est eis juxta 
omnia verba, quae praeceperat ei rex, et cessa­
verunt ab eo: nihil enim fuerat auditum.

28. Mansit vero Jeremias in vestibulo carceris 
usque ad diem, quo capta est Jerusalem; et fac­
tum est, ut caperetur Jerusalem.

C A P U T  XXXIX.
O zdobyciu Jerozolim y, pojmaniu 1

1. Anno nono Sedeciae regis Juda, mense de­
cimo, venit Nabuchodonosor rex Babylonis, et omnis 
exercitus ejus ad Jerusalem, et obsidebant eam. 
( i .  Beg. 25, 1 .)

18. Do książąt króla Babilońskiego. Daje znać, że 
w  tym czasie sam król nie był obecny, który być może 
udał się był do Tyru, który zostawał w oblężeniu, lub 
do Babilonu.

19. K tórzy pouciekali do Chaldejczyków. Z osobi­
stej jakićjś urazy do króla.

22. Które pozostały. Daje znać, że w znacznej czę­
ści poginęli od moru i głodu. — Zwiedli cię i  przemo­
gli cię. Wmówili tobie.— Mężowie spokojni twoi. Do­
mownicy i przyjaciele twoi, fałszywi prorocy i książęta, 
którzy im wierzyli, i obiecywali tobie pokój i pomyśl­
ność, powiadając: Pokój, pokój, i  t. d. Człowiek po-

18. Lecz ieśli nie wynidziesz do książąt króla 
Babilońskiego, będzie podane to miasto w ręce Chal- 
deyczyków, y spalą ie ogniem, y ty nie uydziesz 
rąk ich.

19. Y rzeki król Sedeciasz do Jeremiasza: Boię 
się Żydów, którzy pouciekali do Chaldeyczyków, 
abych snadź nie był wydań w ręce ich, y ze mnie 
nie szydzili.

20. Odpowiedział Jeremiasz: Nie wydadzą cię, 
słuchay proszę cię głosu Pańskiego, któryć ia opo­
wiadam, a będzie dobrze tobie, y żywa będzie du­
sza twoia.

21. Lecz ieśli nie będziesz chciał wyniśdź: ta 
iest mowa którą mi Pan ukazał:

22. Oto wszytkie niewiasty, które pozostały w do­
mu króla Judzkiego, będą wywiedzione do książąt 
króla Babilońskiego, a te rzeką: Zwiedli cię y prze­
mogli cię mężowie spokoyni twoi, utopili w bło­
cie y na śliskim mieyscu nogi twoie, y odeszli od 
ciebie.

23. Wszytkie też żony twoie, y syny twoie,
wywiodą do Chaldeyczyków: y nieuydziesz rąk ich, 
ale ręką króla Babilońskiego poyman będziesz: y 
to miasto spali ogniem.

24. Y rzćkł Sedeciasz do Jeremiasza: Żaden
niech niewie tych słów, a nie umrzesz.

25. Lecz ieśli usłyszą książęta żem mówił z tobą, 
a przyda da ciebie, y rzekąć: Powiedz nam coś 
mówił z królem, nie tay przed nami, a nie zabi­
jemy cię, y co mówił król z tobą:

26. rzeczesz do nich: Przełożyłem ia prośby
moie przed królem aby mię nie kazał odwićźdź do 
domu Jonathana, iżebych tam nie umarł.

27. Przyszły tedy wszystkie książęta do Jere­
miasza, y pytali go, y mówił im według wszyt­
kich słów, które mu król roskazał y dali mu po- 
kóy: bo nic nie słychać było.

28. Y siedział Jeremiasz w sieni ciemnice, aź 
do dnia którego wzięto Jeruzalem: y stało się że 
wzięto Jeruzalem.

ROZ D Z I A Ł 39.
'edecyasza, i  jego oślepieniu, i t. d.

1. Roku dziewiątego Sedeciasza króla Judzkie­
go, miesiąca dziesiątego, przyciągnął Nabuchodo­
nozor król Babiloński y wszytko woysko iego do 
Jeruzalem, y obiegli ji.

koju mego, któremum u fał, który ja d ł chleb mój, wiel­
kie uczynił nademną podejście. Psal. 40, 10,— Uto­
p ili w błocie. Gdy wtrącą w niebezpieczeństwo, opu. 
szczą ciebie.

24. Żaden niech nie wie tych słów. Które mnie po­
wiedziałeś. Nie wyprowadzaj tego na jaw, żeby nie 
zastraszać ludu: jeśli to uczynisz, nie zabiję ciebie.

27. N ic nie słychać było. O rozmowie i tem co za­
szło z królem względem upadku miasta.

28. A ż  do dnia którego wzięto. Aż do dnia dziewią­
tego miesiąca czwartego, roku jedenastego króla Se- 
decyasza, jak  się mówi r. 39, 2.



J E R E M I A E .  CAP. XXXIX. —  235 — KS. JEREMIASZA. ROZ. 39.

2. Undecimo autem anno Sedeciae, mense quarlo, 
quinta mensis aperta est civitas. (4. Reg. 24,15).

3. Et ingressi sunt omnes principes regis Baby­
lonis, et sederunt in porta media: Neregel, Sereser, 
Semegarnabu, Sarsachim, Rabsares, Neregel, Sere­
ser, Rebmag, et omnes reliqui principes regis Ba­
bylonis.

4. Cumque vidisset eos Sedecias rex Juda et 
omnes viri bellatores, fugerunt, et egressi sunt nocte 
de civitate per viam horti regis, et per portam, 
quae erat inter dqos muros, et egressi sunt ad viam 
deserti.

5. Persecutus est autem eos exercitus Chaldaeo­
rum, et comprehenderunt Sedeciam in campo soli­
tudinis Jerichontinae, et captum adduxerunt ad Na­
buchodonosor regem Babylonis in Reblatha, quae 
est in terra Emath; et locutus est ad eum judicia.

6. Et occidit rex Babylonis filios Sedeciae in 
Reblatha in oculis ejus; et omnes nobiles Juda oc­
cidit rex Babylonis.

7. Oculos quoque Sedeciae eruit, et vinxit eum 
compedibus, ut duceretur in Babylonem.

8. Domum quoque regis, et domum vulgi suc­
cenderunt Chaldaei igni, et murum Jerusalem sub­
verterunt.

9. Et reliquias populi, qui remanserant in civi­
tate, et perfugas, qui transfugerant ad eum, et 
superfluos vulgi, qui remanserant, transtulit Nabu­
zardan, magister militum, in Babylonem.

10. Et de plebe pauperum, qui nihil penitus ha­
bebant, dimisit Nabuzardan magister militum in terra 
Juda, et dedit eis vineas et cisternas in die illa.

11. Praeceperat autem Nabuchodonosor rex Ba­
bylonis de Jeremia Nabuzardan magistro militum, 
dicens:

12. Tolle illum, et pone super eum oculos tuos, 
nihilque ei mali facias, sed, ut voluerit, sic facias 
ei.

13. Misit ergo Nabuzardan princeps militiae, et- 
Nabuzezban, et Rabsares, et Neregel, et Sereser, et 
Rebmag, et omnes optimates regis Babylonis

14. miserunt et tulerunt Jeremiam de vestibulo 
carceris, et tradiderunt eum Godoliae filio Ahicam 
filii Saphan, ut intraret in domum, et habitaret in 
populo.

R. 39.—2. Piątego dnia miesiąca. W IV. Król. 25, 
3; i w r, 52 Jerem. w. fi, we wszystkich językach je ­
dnostajnie się czyta dziesiątego dnia miesiąca, jako 
też u Józefa FI. lib. 10, c. 11.— Otworzono miasto. 
Hebr. Rozwalono, to jes t część muru, tak że przez 
wyłom weszli Chaldejczycy do miasta, i reszcie wojska 
otworzyli bramy.

3. W  bramie średniej. K tóra się też zowie drugą, 
Sofoniasz r. 1, 10, i była w murze Bezeta, który  opa­
sywał Kościoł od północy.— Neregel, Sereser. Imiona 
które się tu  wyliczają, są albo imiona własne, albo 
nazwiska urzędów, których W ulgata nie wytłumaczy­
ła. Ich znaczenie można widzieć u Kornel, a Lap. i 
u Aryusza Montana w tłumaczeniu wyrazów hebraj­
skich.

4. A  gdy je  ujrzał. Nie już wchodzących, lecz już 
mających wejść do miasta, jak  się pokazuje IV  Król. 
25, 4.— Drogą sadu. P a trz  co się rzekło IV. Król.

2. A iedenastego roku Sedeciasza, miesiąca czwar­
tego, piątego dnia miesiąca otworzono miasto.

3. Y weszły wszytkie książęta króla Babilońskie­
go, y siedli w bramie śrzedniey Nereel, Sereser, 
Semegarnabu, Sarsachim, Rabsares, Neregel, Sere­
ser, Rebmag, y insze wszytkie książęta króla Ba­
bilońskiego.

4. A gdy ie uyźrzał Sedeciasz król Judzki, y 
wszyscy mężowie rycerscy, uciekli: y wyszli nocą 
z miasta drogą sadu królewskiego, y bramą która 
była między dwiema muraini, y wyszli na drogę 
ku puszczy.

5. Y goniło ich woysko Chaldeyskie, y poimali 
Sedeciasza na polu pustyni Jerychońskićy, a poi- 
manego przywiedli do Nabuchodonozora króla Babi­
lońskiego, do Reblatha, który iest w ziemi Emath, 
y mówił do niego sądy.

6. Y pozabiial król Babiloński syny Sedeciaszo- 
we w Reblacie przed oczyma iego: y wszytkę ślachtę 
Judzką pozabiial król Babiloński.

7. Oczy też Sedeciaszowi wylupił, y okowal go 
w pęta, aby go zawiedziono do Babilonu.

8. Dom tćż królewski, y domy ludu pospolitego 
popalili Chaldeyczycy ogniem, y mury Jerozolimskie 
rozwalili.

9. A ostatek ludu, który się ostał w mieście, 
y zbiegi którzy byli pouciekali do niego, y ostatek 
ludu który był pozostał, przeniósł Nabuzardan 
hetman do Babilonu.

10. A z pospólstwa ubogich, którzy nic zgoła nie- 
mieli, zostawił Nabuzardan hetman w ziemi Judz- 
kiey, y dał im winnice y cysterny dnia onego.

11. A roskazał hył Nabuchodonozor król Babi­
loński o Jeremiaszu Nahuzardanowi hetmanowi, mó­
wiąc:

12. Weźmi go, a połóż nań oczy twe, a nie 
czyń mu nic złego: ale iako będzie chciał, tak mu
uczyń.

13. A tak posłał Nabuzardan hetman, y Nabu­
zezban, y Rabsares, y Neregel, y Sereser, y Reb­
mag, y wszyscy celnieyszy króla Babilońskiego

14. posłali y wzięli Jeremiasza z sieni ciemnice, 
y dali go Godoliaszowi synowi Ahikama syna Sa­
phanowego, aby wszedł do domu, y mieszkał mię­
dzy ludem.
25, 4.— N a  drogę ku puszczy. Grecy zatrzymali wy­
raz hebr., oSiu' /longa. Jes t to droga ku Jerycho; 
jak  się pokazuje dalej.

9. Ostatek ludu. Niezdatnego do wojny.
10. Cysterny. Pola lub sady zroszone cysternami. 

Tak hebr., LXX i inni.
12. Połóż nań oczy. Obchodź się z nim po przyja­

cielsku, zaopatruj go, i strzeż żeby się z nim co złego 
nie stało. Tak król roskazuje, nauczony od zbiegów 
iż Jeremiasz ciągle wpływał na króla i rodaków swo­
ich, żeby Chaldejczykom oddali miasto.

14. Godoliaszoioi. Był to przedniejszy mąż Żydowski, 
który stosownie do upomnień proroka, przed wzięciem 
miasta uciekł do Chaldejczyków; za co teżby łodn ich  
uczyniony przełożonym Judei, lecz wkrótce od zawist­
nych Żydów został zabity.—Aby wszedł do domu, i mie­
szkał między ludem. Aby swobodnie przebywał pomię­
dzy ludem i w domu swoim.
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1 5 . Ad Jerem iam  autem  factus fuerat serm o D o­
m in i, cum  clausus esset in  vestibu lo carceris d i­
cens :

1 6 . V ade, et dic A bdem elech A ethiopi, dicens: 
Haec d ic it D om inus exercitu um , D euj Israel: E cce, 
ego inducam  serm ones m eos super c iv itatem  hanc 
in  m alum , et non in bonum , e t erunt in conspectu  
tuo in die illa .

1 7 .  Et liberabo te  in die i l la ,  a it  D om inus, et 
non traderis in m anus virorum , quos tu form idas.

1 8 . Sed eruens liberabo t e ,  e t g ladio non cades, 
sed erit tib i an im a tua in sa lu tem , quia in me 
habuisti liduciam , ait D om inus.

C A P U T  XL.

1 5 . A do Jerem iasza stało s ię  słowo P ań sk ie , 
gdy by ł zam kniony w  sien i ciem n ice, rzekąc:

1 6 . Idź, a powiedz A bdem elecbow i M urzynow i, 
rzekąc: To m ów i Pan zastępów , Bóg Izraelów : Oto 
ia  przyw iodę m ow y m oie na to  m iasto , na z łe , a 
n ie  na dobre: y  będą przed tobą onego dnia.

1 7 . A w ybaw ię c ię  onego d n ia , mówi P an , a uie 
będziesz podań w ręce m ężów , których s ię  ty  boisz.

1 8 . Ale w yb a w ia iąc  w ybaw ię c ię , y  niepolężessr  
od m iecza: a le  będzie tobie dusza tw oia na  zba­
w ien ie , iżeś ufał we m n ie , m ówi Pan.

ROZDZI AŁ 40.
O pozwoleniu danem Jeremiaszowi pozostania w kraju, i  t. d.

1. Sermo, qui factus es t ad Jerem iam  a D om i­
no, postquam  d im issus est a Nabuzardan m agistro  
m ilit ia e  de H am a, quando tu lit  eum vin ctu m  ca ­
ten is in m edio om nium , qui m igrabant de Jerusa­
lem  et Juda, et ducebantur in B abylonem .

2 .  T ollens ergo princeps m ilitiae  Jerem iam , d ix it  
ad eum: D om inus D eus tuus locutus est m alum  
hoc super locum  istum ,

3 . et adduxit e t fe c it D om inus, s icu t locu tus est, 
quia p ecca stis  D om ino, e t non au d istis vocem  ejus, 
et factus es t vobis serm o h ic .

4 . N unc ergo ecce, solvi te hodie de ca ten is, 
quae sunt in  m anibus tu is: s i p lacet tib i, u t v e ­
n ia s m ecum  in  B abylonem , ven i, et ponam oculos 
m eos super te :  si autem  d isp licet tibi ven ire m e­
cum  in B abylonem , reside: e cc e , om nis terra in 
conspectu tuo e s t , quod e leg e r is , et quo p lacu erit 
tib i, u t vadas, illu c  perge.

5 . E t m ecum  noli ven ire , sed habita apud Go- 
doliam filium  Ahicam  filii Saphan, quem  praeposuit 
rex  B abylon is c iv ita tib u s Juda, hab ita  ergo cum  eo 
in  m edio populi, vel quocum que p lacu erit tib i, ut 
vadas, vade. D edit quoque ei m agister  m ilitiae  
cibaria e t m unuscu la, e t d im isit eum .

6 .  V enit autem  Jerem ias ad Godoliam filium  Ahi­
cam  in M asphath, e t h ab itav it cum  eo in  medio  
populi, qui re lictu s fuerat in  terra.

7 .  Cumque au dissent om nes principes ex erc itu s, 
qui d ispersi fuerant per regiones, ip si e t socii

1G. Abdemelechowi. Który wydobył Jeremiasza ze 
studni, r. 38, 12, za jakowe miłosierdzie otrzymał tu 
zapłatę od niego.—Mowy moje. Wyrocznie moje o zbu­
rzeniu Jerozolimy. — Będą przed tobą. Spełnią się 
w oczach twoich, będziesz widział na własne oczy.

18. Będzie tobie dusza twoja na zbawienie. Będzie 
zbawiona, ocalona dusza twoja, to jest, życie twoje.

B . 40.— 1. Słowo które się stało. Słowem tu jest 
proroctwo które się znajduje w r. 48, 7, przez które 
upomina Bóg ostatki Żydów, żeby nieuciekali do Egip­
tu; lecz zanim rozpocznie opowiadać te proroctwa, 
wtrąca historyą swojego oswobodzenia i Godoliasza 
przełożonego Judei.— Z  Rama. To co się po krótce 
opowiada w rozdziale poprzedzającym, tutaj się obszer­
niej opisuje, to jest że Jeremiasz wyprowadzony z wię­
zienia z innymi więźniami, był zaprowadzony do Ra-

1 . Słow o, które się  stało do Jerem iasza od Pana, 
gdy w ypusczony od Nabuzardan hetm ana z Ram a, 
gdy go w ziął zw iązanego lańcuchąm i w pośrzodku  
w szytk ich , którzy się  prowadzili z Jeruzalem , y  w ie ­
dziono ie  do B abilonu.

2 . A tak hetm an w ziąw szy Jerem iasza, rzeki dp 
niego: Pan B óg tw óy m ów ił to  zle na to m ieysce ,

3 . y  przyw iódł y  uczyn ił P an , iako m ów ił, bo- 
śc ie  zgrzeszyli Panu, a nie s łu c h a liśc ie  g łosu  iego , 
y stała  s ię  w am  ta m ow a.

4 . A tak teraz otom cię  dziś rozw iązał z ła ń cu ­
ch ów , które są  na rękach tw o ich : ie ś l ić  się  podoba 
iś ć  ze m ną do B abilonu, pódź, y  położę oczy m oie 
na cię: lecz  ie ś l ić  się  nie podoba iść  ze m ną do 
Babilonu, zostań: oto w szytka z iem ia  ie st przed o- 
czym a tw em i: co ob ierzesz, y  gdzieć s ię  podoba  
żebyś szedł, tam  idź.

5. A ze m n ą nie chodź, a le  m ieszkay u Godo­
liasza  syna A hikam a sy n a  Saphan, którego przełożył 
król B abiloński nad m ia s ly  Judzkiem i, m ieszkayźe  
tedy z nim  w pośrzodku ludu, albo gdziekolw iek  ci 
się  będzie podobało, żebyś szed ł, idź, y  dał mu 
hetm an stra w ę , y  d ary , y  odprawił go.

6 . Y przyszedł Jerem iasz do G odoliasza syna  
Ahikam do M asphath, y  m ieszka ł z nim  w pśrzodku  
ludu, który by ł zostaw ion w ziem i.

7 . A gdy u sły sze li w szyscy  przełożeni w oyska, 
którzy byli po krainach rozproszeni, sam i y  tow a-
ma, dokąd byli zbierani więźniowie żydowscy, których 
miano prowadzić do Babilonu. Tam z rozkazu Na- 
buzardana był uwolniony z więzów i odpuszczony do 
Jerozolimy.

3. Stała się wam ta mowa. Przyszło na was zło 
które Bóg zapowiedział przez ciebie; spełniło się na 
was słowo Boże.

4. Położę oczy moje na cię. P a trz  co się rzekło r. 
39, 12,— Przed oczyma twemi. W twojej mocy wolno 
ci wybierać jaką  chcesz część ziemi.

5. A  zemną nie chodź. Mówi to hetman wojska, 
gdyż poznał z twarzy Jeremiasza, że on nieochotnie 
chce iść do Babilonu.—Mieszkaj u Godoliasza. O któ­
rym się rzekło w rozdziale poprzedzającym, w. 14.

7. Przełożeni wojska. Którzy gdy uciekał Sedecyasz 
tam i ówdzie byli się rozbiegli; albo którzy byli po-
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e o m m , quod praefecisset rex B abylonis Godoliam  
filium  Ahicant terrae, e t  quod com inendasset ei 
v iros, e t  m ulieres et parvulos, et de pauperibus 
terrae, qui non fuerant tran sla ti in B abylonem ;

8 . venerunt ad Godoliam  iu M asphath, e t lsm a -  
hel filius N ath an iae , e t Jolianan et Jonath an , filii 
C aree, et Sareas filius T hanehum eth, et f ilii  Ophi, 
qui erant de N etop h a li, e t  Jezonias filius Maacha- 
th i; ip si e t  v ir i eorum.

9 .  E t ju rav it eis G odolias filius A llicam  filii 
Saphan, e t com itibus eorum , d icens: N o lite  tim e­
re servire C haldąejs, hab itate  in terra , e t  serv ite  
reg i B abylon is, et bene e r it  vobis. (4 R e g .  2 5 ,  2 4 ) .

1 0 .  E cc e , ego habito in  M asphath, u t respon­
deam  praecepto C haldaeorum , qui m ittu n tu r ad nos: 
vos autem  co llig ite  v indem iam , e t inessem  e t  oleum , 
e t condite in vasis v e s tr is , et m anete iu  urbibus 
vestr is , quas ten etis .

1 1 .  Sed et om nes J u d aei, qui erant iu  Moab, 
e t in filiis Am mon, et in  Idum aea, et in  un iversis  
reg ion ib us, audito, quod ded isset rex B a b y lo n is r e ­
liq u ia s in Judaea , et quod praeposuisset super eos 
G odoliam  filium  Ahioam  filii Saphan,

1 2 .  reversi sunt, inquam , om nes Judaei de un i­
versis lo c is , ad quae profugerant, e t ven erun t in 
terram  Juda ad Godoliam in M asphath, e t  colle­
gerunt vinum  et m eśsein m ultam  n im is.

1 3 .  Johauan autem  filiu s C aree, e t om nes prin­
cipes ex e rc itu s , qui d isp ersi fuerant in  reg ion ib us, 
venerunt ad Godoliam iu Masphath.

1 4 . E t d ixerunt ei: S c ito , quod B aalis rex fi­
liorum  Ammon m isit Ism ahel filium  N ath an iae per­
cu tere anim am  tuam . E t non credidit e is  Godolias 
filius A hicam ,

1 5 .  Johanan autem  filiu s  Caree d ix it ad Godo­
liam  seorsum  in  M asphath, loquens: Ibo, e t  per­
cutiam  Ism ahel filium  N ath an iae nullo sc ie n te , ne 
in terfic ia t anim am  tuam , e t d issipentur om ues Ju ­
daei, qui congregati su n t ad te , et peribunt re­
liq u iae Juda.

1 6 .  Et a it Godolias filius Ahicam  ad Johanan  
filium  Caree: N oli fa cere  verbum hoc: fa lsum  enim  
tu loqueris de Ism ahel.

C A P U T  XLI.
O zabiciu Godoliasza i wszystkich

I .  E t factum  est in m ense septim o; v en it Ism a­
hel filius N athan iae, filii E lisam a d e . sem in e  rega-
stanowieni książętami od reszty ludu, który uniknął 
klęski.

8. I  Izmael. Spójnik i kładzie się zamiast to jest.
10. Ja mieszkam w M asfat. Było to miasto, jak 

mniema Adrickomius, na pograniczu pokoleń Benjami­
na i Judy, na górze wyniosłej, pomiędzy Mobe i Aze- 
ka na zachód od Jerozolimy. Korneliusz a Lapid. po­
wiada, że było na drodze z Judei do Babilonu, i że tę 
stolicę wybrał sobie Godoliasz, iżby łatwiej mógł się 
znosić z Babilończyjcami i razem z Żydami.— Abych 
odpowiadał rozkazaniu Chaldejczyków. Aby było dogo­
dniej odpowiadać i wykonywać rozkazy Chaldejczyków.

I I .  U synów Ammon. W  kraju Ammonitów.

rzysze ic h , że przełożył król B abiloński Godoliasza 
syna A chikam  nad z iem ią , a iż mu z le c ił  m ęże y  
n iew ia sty , y  d z iec i, y  ubogie z iem ie , którzy nie  
byli zaprow adzeni do B abilonu;

8 . przyszli do G odoliasza do M asphath, y Ism a­
hel syn  N athaniasza, y  Johanau, y Jonathan sy n o ­
w ie K aree, y  Sareasz sy n  T hanehum eth, y synow ie  
Ophi, którzy byli z N eth op h a li, y  Jezoniasz syn  
M aachathy, sam i y m ężow ie ich .

9 .  Y przysiągł im  G odoliasz syn A hikam a, syna  
Saphan, y  towarzyszom  ic h , m ów iąc: N ie bóycie się  
słu żyć C haldeyczykom , m ieszkaycie w z iem i, a s łu ż ­
c ie  królow i B ab ilońsk iem u, a będzie w am  dobrze.

1 0 . Oto ia m ieszkam  w M asphath, abych odpo­
w iadał rozkazauiu C haldeyczyków , którzy bywaia  
posyłani do nas: a wy zb ieraycie w ino, y żniw o, 
y o liw ę , a chow aycie w naczynia w asze, a  m ieszkay­
c ie  w m ieśc iech  w aszych , które trzym acie.

11.- Lecz y  w szyscy  Ź ydow ie, którzy byli w Mo­
ab, y u synów  Am m on, y  w Id um eićy , y  we  
w szech krainach , usłyszaw szy że zostaw ił król B a­
biloński ostatk i w Ź ydostw ie, a iż  przełożył nad .  
nim i G odoliasza syna A hikam  syna Saphan,

1 2 .  w rócili s ię , m ów ię , w szyscy  Źydow ie ze 
w szech m iey sc , do k tórych  byli u c iek li, y  przy­
szli do Judzkiey ziem ie,, do Godoliasza do Masphat, 
y  zebrali w ino, y  żn iw a bardzo w iele ,'

1 3 . A le Johanan syn K aree, y  w szyscy  przeło­
żen i w oyska, którzy by li po krainach rozproszeni, 
przyszli do G odoliasza do Masphath.

1 4 . Y rzek li mu: W ied z, iż B aa li król synów  
Ammon posłał Ism ahela syna N athaniasza  zabić 
duszę tw o ię . A nie uw ierzy ł im G odoliasz syn  A- 
hikarn.

1 5 .  A Johanan syn  Karee rzekł do Godoliasza  
osobno w M asphath, m ów iąc: P óy d ę, a zab iię Ism a-' 
hela  sy n a  N ath an iasza , gd y  nikt nie w zw ie, aby  
nie zabił dusze tw o iey , y  nie byli rozproszeni w szy­
scy  Ź ydow ie, którzy się  zebrali do c ieb ie , a zginie  
osta tek  Juda.

1 6 . Y rzekł G odoliasz syn Ahikam do Johanan  
syna Karee: N ie  czyń te g o , bo n ie praw dę ty  m ó­
w isz o Ism ahelu .

RO Z D Z I A Ł  41.
, którzy p rzy  nim byli iv M asfat.

1. Y sta ło  s ię  m ie siąca  siódm ego, przyszedł 
Ism ahel syn  N athan iaszów , syna E lisam , z nasie-

12. Żniw a. Watablus pod imieniem żniwa rozumie 
zbiór owoców które dojrzewają w poźnem lecie; Jero­
zolima bowiem była wzięta w miesiącu Lipcu, i gdy 
się to działo, upłynął czas żniwa pszenicy. Inni te sło­
wa odnoszą nie do bieżącego tylko roku, lecz do wszyst­
kich następujących.

14. Zabić duszę twoję. Zabić ciebie. Przyczyną sprzy- 
siężenia było, już wrodzona i nieustająca niezgoda po­
między Żydami i sąsiednimi Ammonitami, już pycha 
i wyniosłość Izmaela, który zazdrościł przełożeóstwa 
Godoliaszowi.

R. 41.— 1. Z  nasienia królewskiego. Z rodu królew­
skiego Dawida.— I  książęta królewskie. K róla Amino-



J E R E M I A E .  C A P .  XLI. -  238 - KS. JEREMIASZA. ROZ. 41.

l i ,  et op tim ates reg is , e t  decem  v i r i  cum  eo , ad 
G odoliain filium  Alńcam  in M asphath, e t com ede­
runt ib i panes sim u l iu  Masphath.

2 .  Su rrex it autem  Ism ahel filius N ath an iae , et 
decem  v ir i, qui cum  eo erant, e t  percusserunt Go- 
doliam  filium  A hicam  filii Saphuu glad io , e t  in ter­
feceru nt eum , quem  praefecerat rex B abylonis terrae.

3 . Omnes quoque Judaeos, qui erant cum Go- 
dolia in M asphath, e t C haldaeos, qui reperti sunt 
ib i ,  e t viros bellatores percussit Ism ahel.

4 .  Secundo autem  d ie , postquam occid erat Go- 
doliam , nullo adhuc sc ien te ,

5 . ven erun t v ir i de S ich em , e t de S ilo  e t  de 
Sam aria octog iu ta  v ir i, rasi barba, e t sc iss is  v e ­
stib u s, e t sq ua lleu tes; et m unera, e t thus habebant 
iu inanu , u t offerrent in domo D om ini.

6 . E gressus ergo Ism ahel filius N athaniae in 
occursum  eorum  de M asphath, inced ens et plorans 
ibat; cum autem  occurrisset e is ,  d ix it ad eos: V e­
n ite  ad G odoliam  filium  A hicam .

7 . Q,ui cum ven issen t ad m edium  c iv ita t is , in ­
terfec it eos Ism ahel fllius N aihan iae circa medium  
la c i; ipse e t  v ir i, qui erant cum  eo.

8 . D ecem  au tem  v ir i reperti sunt in ter eos, qui 
d ixerunt ad Ism ahel: N oli occidere nos, quia h a ­
bem us th esauros in  agro, frum enli e t hordei, et  
o lei e t m ellis . Et cessa v it , e t non in ter fec it eos 
cum  fratribus su is .

9 .  Lacus au tem , in  quem projecerat Ism ahel 
om nia cadavera virorum , quos p ercu ssit propter 
G odoliam , ipse est, quem  fe c it  rex Asa propter 
Baasa regem  Israe l: ipsum  rep levit Ism ahel filius 
N athaniae o cc is is .

1 0 . E t cap tivas d u x it Ism ahel om nes reliqu ias  
populi, qui erant in M asphath, filias reg is , e t u n i­
versum  populum , qui rem anserat in  M asphath, quos 
com m endaverat Nabuzardan princeps m ilit ia e  Go- 
doliae filio A hicam . Et cep it eos Ism ahel filius  
N a th an iae , e t  ab iit , u t transiret ad filios Ammon.

1 1 .  A udivit autem  Johanan filius Caree e t  om ­
nes priucipes bellatorum , qui erant cum  eo, omne 
m alum , quod fecerat Ism ahel filius N athan iae. _ _ _
nitów, którzy udawali że są posłanymi od króla swo­
jego dla uczczenia i powinszowania Godoliaszowi. — 
Jedli tam chleb. Zaproszeni zostali na ucztę przez Go- 
doliasza.

2. Którego b y ł . . .  przełożył. Dla tego że Dył przeło­
żył; wykazuje się bowiem przyczyna d]a czego go zabili.

4. Gdy jeszcze nikt nie wiedział. Ża obrębem mia­
sta; mówi to dla tego, żeby przywieść przyczynę dla 
czego Sychimici ośmielili się przyjść po zabiciu Godo- 
liasza.

5. Ogoliwszy brody i t. d. Na znak żałoby; opłaki­
wali bowiem zburzenie miasta i kościoła.— W  domu 
Pańskim. Na miejscu gdzie był kościoł, który już był 
zburzony i spalony. Mogli mówić z Dawidem: Będzie­
my oddawać pokłon na miejscu gdzie stały nogi jego. 
Inni chcą, że nie przyszli do Jerozolimy, lecz do Ma- 
sfat, gdzie słyszeli iż się zebrały ostatki Żydów pod 
Godoliaszem, i że tam był zbudowany ołtarz Bogu, 
jak to dawniej widzimy I. Król. 7, 5 i G.

6. Płacząc. Udając płacz z powodu tejże klęski mia­
sta i kościoła.

7. Pozabijał je . Przyczyna się wzmiankuje w. 9, gdy

nia k rólew sk iego , y  książęta  k ró lew sk ie , y  dziesięć  
m ężów  z n im i, do G odoliasza syna Ahikam  do Mas- 
p h alh , y  ied li tam ch leb  społem  w Masphath.

2 . Y w sta ł Ism ahel syn N athaniasza, y  d z ies ięć  
m ężów , którzy z n im  b y li, y  zab ili Godoliasza s y ­
na A hikam , syna Saphan, m ieczem , y  zab ili tego , 
którego był król B ab ilońsk i przełożył nad ziem ią .

3 .  W szytk ie też Z ydy, którzy by li z Godoliaszem  
w M asphath, y  C haldeyczyk i, którzy się  tam  na le- 
ź li, y  m ęże rycersk ie  pobił Ism ahel.

4 . A w tórego d n ia  po zabiciu G odoliasza, gdy  
iescze  n ik t n ie  w ied zia ł,

5 .  przyszli m ężow ie z Sychem , y  z S iło , y z S a -  
m aryiey , osm dziesiąt m ężów , ogoliw szy  brody, y  
podarłszy szaty , y  brudni, a dary y  kadzidło m ie li 
w ręku, aby ofiarow ali w domu Pańskim .

6 . W yszedłszy ted y  Ism ahel syn  N athaniasza  
przeciw ko im  z M asphath, szedł idąc a plącząc; a  
gdy s ię  potkał z n im i, rzekł do n ich : P óydźcie do 
G odoliasza syna A hikam .

7 .  K tórzy gdy przyszli w  pośrzód m iasta , poza­
b iia l ie  Ism ahel sy n  N athaniaszów  przy pośrzodku  
dołu , sam y  m ężow ie k tórzy z n im  by li.

8 .  A le dz iesięć  m ężów  nalazlo s ię  m iędzy n im i, 
którzy rzekli do Ism ah ela : N ie zab iiay  n a s. bo m a­
m y skarby n a  p o lu , pszen ice , y  ięczm ien ia , y  o l i ­
w y , y  m iodu. Y p rzesta ł, y  n ie  zab iia ł ich  z bra­
c ią  ich .

9 .  A dół, do którego w rzucił Ism ahel w szytk ie  
trupy m ężów , które pobił dla G odoliasza, 011 ie s t ,  
który uczyn ił król A sa dla B aasy króla Izrae lsk ie­
go: ten napełn ił Ism ah el syn N athaniaszów  pobitym i.

1 0 .  Y pobrał w n iew olą  Ism ahel w szytk ie  o sta ­
tki ludu , które by ły  w M asphath, córki królew sk ie, 
y  w szytek lud, który byl został w M asphath, k tó ­
re był poruczyl N abuzardan hetm an G odoliaszowi 
synow i A hikam . Y poim al ie  Ism ahel syn N a th a ­
niaszów , y  poszedł, aby zaszedł do synów  Am m on.

1 1 . Y usłysza ł Johanan syn K aree, y  w szyscy  
przełożeni w aleczn ik ów , którzy byli z n im , w szyt­
ko złe , które był u czyn ił Ism ahel syn  N athaniaszów . 
się mówi dla Godoliasza-, przyjaciół bowiem Godoliasza, 
którego nienawidział, uważał za swoich nieprzyjaciół, 
i  lękając się żeby się nad nim nie zemścili za śmierć 
Godoliasza, zawczasu ich uprzątnął, wyjąwszy nie wiel­
ką liczbę, którzy się od śmierci wykupili, o których 
zaraz.—Przy pośrodku dołu. Pozabij ał ich i wrzucił 
do dołu.

8. Skarby. Złożone zboże, olej, miód.
9. D la Godoliasza. P a trz  w. 7.—K tóry uczynił król 

Aza. Tego nigdzie wyraźnie nie czytamy w Piśmie ś.; 
znajdujemy jednak w III. Król. 15, 22, że Aza król 
Judzki obwarował Masfat z powodu Baaza króla Iz ra ­
elskiego, z którym przez całe życie prowadził wojnę, 
i jest prawdopodobna iż wtedy dla obwarowania mia­
sta kazał ten dół wykopać.

10. Córki królewskie. Sedecyasza, którego synowie 
byli pozabijani 39,. 6; córki zaś jest rzeczą prawdopo­
dobną, że pozostały i były pod opieką Godoliasza. — 
Poszedł, aby zaszedł do synów Ammon. Żeby ich być 
może uczynić swoimi niewolnikami, albo samemu stać 
się ich niewolnikiem.

11. Wszyscy przełożeni waleczników. Znaczna liczba
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1 2 .  Et assum tis un iversis v ir is , profecti su n t, j 
u t bellaren t adversum  Ism ahel filium  N athaniae, e t  
invenerunt enm  ad aquas m u lta s , quae sunt iu  
Gabaon.

1 3 .  C um que v id isset om nis populus, qui erat 
cum Ism ah el, Johauan filium  Caree e t un iversos 
principes bellatorum , qui erant cum  eo, la e ta ti su n t.

1 4 . E t reversus est om nis populus, quem cep e­
rat Ism ahel in  M asphath, reversusque ab iit ad Jo- 
hanan filium  Caree.

1 5 .  Ism ahel autem  filius N athaniae fugit cum  
octo v ir is a  fa cie  Johanau, et ab iit ad filios Am m on.

1 6 . T u lit ergo Johanau filius Caree, e t  om nes 
principes bellatorum , qui erant cum  eo , un iversas 
reliquias v u lg i ,  quas red uxerat ab Ism ahel filio  
Nathaniae de M asphath, postquam  percussit Godo- 
liam  filium  A hicam , fortes viros ad proelium , e t 
m ulieres e t pueros, e t eunuchos, quos reduxerat de 
Gabaon.

1 7 . Et ab ierunt, e t sederunt peregrinantes in  
Cham aam, quae est ju xta  B eth leh em , ut pergerent, 
et in tro iren t A egyptum

1 8 . a  fa cie  Chaldaeorum ; tim eban t enim  eos; 
quia p ercu sserat Ism ahel filius N athaniae Godoliam  
filium A h icam , quem  praeposuerat rex  B ab ylon is  
in terra Juda.

1 2 . Y w ziąw szy  z sobą w szytk ie  m ęże, poszli 
aby w a lczy li z Ism ahelem  syn em  N athaniaszow ym , 
y n a leź li go u wód m nogich , k tóre są w Gabaon.

1 3 . A gd y uyżrzal w szytek  lu d , który był z Is- 
m alielem , Johanana syna K aree, y  w szytk ie przeło­
żone w aleczn ików , którzy z nim  byli uradowali s ię .

1 4 . Y w rócił s ię  w szytek  lu d , który był pobrał 
Ism ahel w M asphath, a w róciw szy się  poszedł do 
Johanan syna K aree.

1 5 . Lecz Ism ahel syn  N atluiniaszów  uciek ł zośrn ią  
m ężów przed Johanan, y  poszedł do synów  Am mon.

1 6 . A tak w zią ł Johanan sy n  Karee, y  w szyscy  
przełożeni w aleczn ik ów , którzy z nim b y li, w szytek  
ostatek  ludu, który był przyw iódł od Ism ahela  sy ­
na N athan iasza  z Masphath po zabiciu Godoliasza  
syna A hikam , m ocne m ęże ua w oyn ę, y  n iew iasty  
y d z iec i, y  trzebiefice które b y ł w rócił z G abaon.

1 7 . Y odeszli y  m ieszkali gośćm i w C ham aam , 
który ie s t  u B eth leh em , aby sz li , y  w eszli do 
E gyptu

1 8 . przed C haldeyczyki; bo s ię  ich bali, źe Is- 
m ael syn N athaniasza  zabił był Godoliasza sy n a  
Ahikam , którego był przełożył król Babiloński w  z ie ­
m i Judzkićy.

C A P U T  XLII. R O Z D Z I A Ł  42.
O obietnicy proroka danej Żydom , że będą spokojnymi gdy zostaną w Judei, a iż  

poginą , gdy się udadzą do E gip tu .
1 . Et a ccesseru n t om nes principes bellatorum , 

et Johanan filius Caree, et Jezonias filius O sajae, 
et reliquum  vu lgus a  parvo usque ad m agnum ,

2 . dixeruntque ad Jerem iam  prophetam : Cadat 
oratio nostra in conspectu tu o , e t  ora pro nobis 
ad Dom inum  Deum tuum  pro un iversis reliqu iis  
is t is , quia d ere lic ti sum us pauci de pluribus, s ic u t  
oculi tui nos in tuentur,

3 . e t  an n u n tiet nobis D om inus D eus tuus v iam , 
per quam pergam us, et verbum , quod faciam us.

4 . D ix it au tem  ad eos Jerem ias propheta: Audivi; 
ecce, ego oro ad Dom inum  D eum  vestrum  secundum  
verba vestra: omne verbum , quodcum que respon de­
rit m ilii, indicabo vobis, nec celabo vos quidquam .

5 . Et i l l i  d ixerunt ad Jerem iam : S it D om inus 
inter nos te stis  ver ita tis  e t  fidei, si nou ju x ta

1. Y p rzystąp ili w szyscy  przełożeni w aleczn ik ów , 
y Johanan syn K aree, y  Jezoniasz syn O zyasza, y 
ostatek  pospólstw a od m ałego aż do w ielk iego ,

2 .  y  rzekli do Jerem iasza proroka: N iech  padnie 
prośba nasza przed oczym a Iw ein i, a módl s ię  za 
nam i do Pana Boga tw ego za w szytek  ten  o sta tek , 
bo nas zostało m ało z w iela , iako nas w idzą oczy  
tw oie,

3 . a niech nam oznaym i P an  Bóg tw óy drogę, 
którą iść  m am y, y  słow o, które czyn ić m am y.

4 . Y rzeki do nich  Jerem iasz prorok: S łyszałem ; 
oto się  ia  m odlę do Pana Boga waszego w edług  
słów  w aszych: każde słow o, które mi odpow ie, o- 
zn aym ię w am , ani zataię przed wam i źadnćy rzeczy.

5 . A oni rzek li do Jerem iasza: N iech  Pan b ę­
dzie m iędzy nam i św iadkien) prawdy y w ia ry , ie -

wodzów, gdy uciekał Sedecyasz, tam i ówdzie się roz­
biegła; z których ci byli.

12. U wód mnogich. Rozumie sadzawkę Gabaon, czyli 
Pole silnych, o ezem jest wzmianka II. Król. 2, 13. 
Gabaon było na drodze z Masfat do Ammonitów.

13. W szystek lud. Uwięzionych. — Uradowali się. 
Poznali bowiem iż oni przybywają żeby ich oswobodzić.

14. Wrócił się wszystek lud. Po ucieczce Izmaela.
15. Z  ośmią mężów. Widać że Izmael czas jakiś się 

opierał, i dopiero po zabiciu dwóch swoich rzucił się 
do ucieczki; albowiem, jak  się mówi w. 1, przyszedł był 
* dziesięcią mężami.

16. Z  M asfat. Których Izmael jako  niewolników u- 
Prowadził był z Masfat.

17. W  Chamaam. W miejscu które Dawid oddał 
Chamaomowi synowi Bercellai za to, że poszedł za 
nim, gdy uciekał przed Absalonem, II. Król. 19, 37.

18. Ze Izmael... zabił. Bojąc się Chaldejczyków że­
by się niemścili na wszystkich Żydach za śmierć Go­
doliasza i Chaldejczyków przy nim będących.

R. 42.—2. Niech padnie proźba nasza. Niech bę­
dzie skuteczna przed tobą modlitwa nasza; wysłuchaj 
nas.— Ten ostatek. Za lud pozostały po tylu klęskach.

4. Słyszałem. Jestem powolny na wasze prośby.
5. Niech Pan będzie między nam i świadkiem prawdy 

i wiary. Przysięgamy i świadczymy się na Boga, który 
jest świadkiem i mścicielem prawdy i wiary, że p ra ­
wdziwie i wiernie wszystko uczynimy, cokolwiek nam
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omne verbum , in quo m iser it te  D oininus Deus
tuus ad n o s, s ic  faciem u s.

6 .  S ive  bonum  e s t, s ive  m alum , voci Domini
Dei n o str i, ad quem  m ittim u s te , obediem us, ut 
bene s it  nob is, cum  audierim us vocem  D om ini Dei 
n ostr i. .!• I

7 . Cum au tem  com pleti essen t decein d ies, fac­
tum  est verbum Dom ini ad Jerem iam .

8 .  Vocavitque Johauan filium  C aree, et om nes 
principes bellatorum , qui erant cum eo, e t un iver­
sum populum  a m inim o usque ad m agnum ,

9 .  e t  d ix it ad eos: H aec d ic it D om inus Deus
Israel, ad quem  m isistis m e, u t prosternerem  pre­
ces vestras in  conspectu  ejus:

1 0 .  Si qu iescen tes m anseritis in terra hac, a e ­
dificabo vos, e t non destruam : plantabo, e t non 
eve llam , ja m  enim  placatus sum  super m alo, quod 
feci vobis.

1 1 .  N o lite  tim ere a  facie reg is B ab ylon is, quem  
vos pavidi form idatis: nolite m etuere eu m , d icit 
D om inus, qu ia vobiscum  sum  eg o , ut salvos vds 
fa c iam , e t eruam de manu ejus.

1 2 .  Et dabo vobis m isericord ias, e t m iserebor  
v estr i, et habitare vos faciam  in terra vestTa.

1 3 .  S i au tem  d ixer itis vos: Non habitabim us 
in terra is ta , nec audiem us vocem  D om ini Dei nostri,

1 4 .  d icen tes: Nequaquam , sed  ad terram A egyp­
ti  pergem us, ubi non v ideb im us b e llu m , et c la n ­
gorem  tubae non audiem us, et fam em  non su sti­
nebim us, e t ib i habitabim us:

1 5 .  propter hoc nunc audite verbum D om ini, 
reliqu iae J u d a : H aec d ic it D om inus exercitu um , 
D eus Israe l: S i posueritis faciem  vestram , u t ingre­
d iam in i A egyptum , et in traver itis , ut ibi habitetis:

1 6 .  g la d iu s , quem vos form idatis, ibi com pre­
hendet vos in  terra A egypti, e t fam es, pro qua 
estis  s o ll ic it i ,  adhaerebit vobis in  A egyp to , et ibi 
m oriem in i.

1 7 . Om nesque v ir i, qui posuerunt faciem  suam , 
ut ingrediantur A egyptum , ut hab iten t ib i, m orien­
tur gladio et fam e e t peste: nu llu s de e is  rem a­
n eb it, nec effugiet a facie  m ali, quod ego ad e­
ram super eos.

1 8 . Quia h aec d ic it D om inus exerc itu u m , Deus 
Israel: S icu t conflatus est furor m eus, et in d i­
gn a tio  m ea super habitatores Jeru sa lem , sic  con-
rozkażesz w imieniu Boga. Między nami. Pomiędzy 
książętami i  ludem z jednój strony, a Jeremiaszem 
z drugićj.

6. Choć dobre... chociaż zle. Czy co łatwego, czy 
przykrego, trudnego i ciężkiego rozkażesz; czy rzeczy 
pomyślne, czy przeciwne nam oznajmisz. Tu jest ko­
niec bardzo długiego nawiasu, który się rozpoczął w r. 
40, w. 2, a z wierszem następnym poczyna się proroc­
two. Patrz co się rzekło, r. 40, w. 1.

7. Dziesięć dni. Długo się ociągał Bóg z odpowie­
dzią, gdyż widział że to będzie ze szkodą dla tych 
buntowników, z powodu wyraźnego uporu i nieposłu­
szeństwa przeciw zakazowi Bożemu.

10. Pobuduję was. Ustalę i rozmnożę. Nie chciał Bóg 
żeby Żydzi szli do Egiptu, aby się czasem nie stali bał-

ś ii n ie w edług każdego słow a, w którym  cię pośle  
Pan Bóg tw óy do nas, tak u czyn im y.

6 . Choć dobre będzie, chocia z łe , głosu Pana  
Boga naszego, do którego cię p osyłam y, posłuszni 
b ędziem y, aby nam  dobrze by ło , gd y usłucham y  
głosu Pana Boga naszego.

7 . A gdy w yszło dziesięć d n i, s ła ło  się  słow o  
Pańskie do Jerem iasza .

8 . Y zawołał Johanan syna K aree, y  w szytk ich  
przełożonych w aleczn ików , którzy z nim  b y li, y  
w szytk iego ludu od naym nieyszego aż do w ie lk ieg o ,

9 .  y rzekt do n ich: To mówi Pan Bóg Izraelów  
do któregoście m ię posiali, abych przeldżyl prośby 
wasze przed ob liczem  iego:

1 0 . Jeśli spokoynie m ieszkać będziecie w fćy  
z iem i, pobuduie w as, a nie rozw alę, nasadzę, a
nie pow yryw am , bont iu ż  ubłagany nad zlćm , k tó ­
rem waiii u czyn ił.

1 1 . N ie bóycie się  od oblicza króla B ab ilońsk ie­
go , którego się  w y lęk a iąc boicie: nie bóycie s ię
goj nrówi P an , bom ia  z w am i ie s t , abycli w as
w ybaw ił, y  w yrw ał z te k i  iegd.

1 2 . Y dam wam lito śc i, y z litu ię  się  nad w am i, 
y  uczynię że będziecie m ieszkać w ziem i w aszóy.

1 3 .  Lecz ie ś li  w y rzeczecie: N ie  będziem  m ie­
szkać w tey z iem i, ani będziem  słu ch ać głosu  P a ­
na Boga naszego,

1 4 . m ów iąc: N ie , ale do ziem ie E gyptsk iey  p ó y -  
dzieiny , gdzie n ie  uyźrzem y w oyn y, y  głosu trąby  
nie usłyszem y, y  głodu cierp ieć nie będziem y, y  
tam  m ieszkać będziem y:

1 5 .  dla tego słu ch a y c ie  teraz głosu Pańskiego  
ostatku Judy: To m ów i Pan zastępów  Bóg Izrael­
sk i: J e ś li po łożycie oblicze wasze iś ć  do E gyp lu , 
y w n idziecie a b yśc ie  tam m ieszkali:

1 6 .  m iecz, którego s ię  wy b o icie , lam  w as o- 
ga rn ie , w ziem i E gy p tsk ićy , a głód dla którego  
się  trosczycie , przylgn ie do w as w E gyp tc ie , y  tan i 
pom rzecie.

1 7 . W szyscy  tćż m ężow ie, którzy położyli twarz 
sw o ię , aby w eszli do E gyptu , aby tam m ieszk a li, 
pomrą od m iecza , od głodu , y  od moru: żaden  
z n ich nie zostan ie , ani uydzie przed zlćm , które 
ia  przyniosę na n ie .

1 8 .  Bo to m ów i Pan zastępów , Bóg Izraelów : 
Jako się  z la ł gn iew  móy y zapalczyw ość inoia na 
obyw atele Jerozolim sk ie, tak się  z le ie  gn iew  m óy
wochwalcami na wzór pogan tam mieszkających, jak  
się pokazuje r. 44, 8 . — Bom ju ż  ubłagany nad złem . 
Już dosyć was ukarałem, i dla tego jużem jest u b ła ­
gany, i z wami się pojednałem.

14. Nie. Nieushmhamy głosu Pańskiego, nieuczyni- 
my co Bóg rozkazał, lecz raczśj pójdziemy do Egiptu.

15. D la tego. Dla tych słów, jeśli je  przypadkiem 
powiecie; albo dla tego, jeśli to uczynicie.— Jeźli jx>- 
łożycie oblicze wasze. Hebraizm. Położyć oblicze aby 
iść, znaczy mieć stały zamiar gdzie iść; albowiem ci 
którzy uparcie do jakiego miejsca zdążają, do niego 
tak zwracają oblicze swoje, iż żadnym postrachem od­
wrócić się nie dają. P atrz  Luk. 9, 51.

18. Będziecie na przysięgę. Będziecie na przeklęstwo 
i przysięgę złączoną z zaklęciem się; tak, iż przysięga-
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flabitur in d ignatio  inea super vos cum  ingressi fu e ­
ritis A egyptu m , e t eritis in jusjurandum  et in s tu ­
porem, e t in  m aledictum  e t  in  opprobrium, et n e ­
quaquam u ltra  v ideb itis locum  istu m .

1 9 .  Verbum Dom ini super vos, reliqu iae Juda: 
N olite in trare A egyptum : sc ien tes  sc ie tis , quia ob­
testatus sum  vos hod ie ,

2 0 .  qu ia decep istis an im as vestras: vos en im  
m isistis m e ad Dom inum  Deum  nostrum  d icen tes: 
Ora pro nobis ad Dom inum  Deum  nostrum , et ju x ta  
omnia quaecum que d ixer it tib i D om inus D eus n o ­
ster, s ic  an n u n tia  nobis, e t faciem u s.

2 1 .  E t an nuntiavi vobis h o d ie , et non au d istis 
vocem D om in i D ei vestr i super un iversis , pro q u i­
bus m isit m e ad vos.

2 2 .  N unc ergo sc ien tes sc ie tis , quia gladio e t 
fame e t peste m oriem in i in lo c o , ad quem vo lu i­
stis in trare, u t habitaretis ib i.

na w as, gdy w nidziecie do E gyptu , y  będziecie  
na przysięgę, y  na zdum ien ie, y  na złorzeczen ie , y 
na hańbę, a n ie  uyźrzycie w ięcey  tego m ie y sca .

1 9 . S łow o P ań sk ie na w as ostatku Judy: N ie  
w chodźcie do Egyptu: w iedząc będziecie w ied zieć , 
iź się  ośw iadczam  na was d z is ia ,

2 0 .  żeśc ie  zw ied li dusze w asze: boście wy m nie  
posiali do P ana Boga naszego, m ów iąc: Módl s ię  
za nami do P ana Boga naszego, a wedle w sz y tk ie ­
go cokolw iek tobie rzecze Pan Bóg nasz, tak nam  
oznaym i, a uczyn im y.

2 1 .  Y oznaym ilem  wam d z is ia , a nie u słu ch a­
liśc ie  głosu P an a Boga w aszego we w szytk im , o 
co m ię do w as posłał.

2 2 .  A tak teraz w iedząc w iedzieć b ędziecie, źe 
m ieczem , y  g łodem , y  m orem  pom rzecie na m ieyscu , 
do którego c h c ie liśc ie  iś ć ,  a b y śc ie  tam m ieszka li.

C A P U T  X LIII. R O Z D Z I A Ł  43.
O udaniu się Żydów wbrew woli Bożej do E g ip tu , i uprowadzeniu tam z  sobą Jeremiasza

i Barucha.
1. F actum  est au tem , cum  com plesset Jerem ias 1 . Y sta ło  s ię , ,  gdy skończył Jerem iasz m ów ić

loquens ad populum  universos serm ones D om ini do ludu w szytk ie  m owy P ana Boga ich , z które-
Dei eorum , pro quibus m iserat eum  D om inus D eus 
eorum ad i l lo s ,  om nia verba h a ec ,

2 . d ix it Azarias filius O sajae, et Johanan filius  
Caree, et om nes viri superb i, d icen tes ad Jere- 
miam: M endacium  tu  loqueris: non m isit te D om i­
nus D eus n o ster , d icens: N e ingred iam in i A egyp­
tum, u t h a b itetis  i ll ic .

3 . Sed B aruch filius N eriae in c ita t te adversum
nos, ut tradat nos in m anus C haldaeorum , ut in ­
terficiat n o s, et traduci faciat in  Babylonem .

4 . E t non audiv it Johanan filius C aree, e t om ­
nes principes bellatorum , et un iversu s populus vo­
cem D om in i, ut m anerent in terra Juda,

5 . sed to llens Johanan filius Caree, et un iversi 
principes bellatorum  universos reliquiarum  Juda, 
qui reversi fuerant de cu n ctis gen tib u s, ad quas 
fuerant a n te  d ispersi, u t habitarent in terra Juda:

6 . viros, et m ulieres et parvulos, et filias r e ­
g is , e t om nem  an im am , quam  reliquerat N abuzar­
dan princeps m ilitiae  cum Godolia filio A hicam , 
blii Saphan, e t Jerem iam  prophetam , et B aruch  
filium N eriae .

7 . Et in gress i sunt terram  A egypti, qu ia non

mi go posłał Pan Bóg ich  do n ich , w szytk ie  te
słow a,

2 . rzekł Azariasz syn  Ozaiasza, y Johanan syn  
Karee, y  w szyscy  m ężow ie p y szn i, m ów iąc do J e ­
rem iasza: K łam stw o ty  m ów isz, nie posłał c ię  Pan  
Bóg n asz, m ów iąc: N ie w chodźcie do E gyptu , ab y ­
śc ie  tam  m ieszk a li.

3 . A le B aruch syn  N eriaszów  podsczuwa c ię  na 
nas, aby nas w ydał w ręce C haldeyczyków , aby 
nas pom ordow ał, y zaprowadził do Babilonu.

4 . Y nie u słu ch a ł Johanan syn Karee, y  w szyscy  
przełożeni w aleczu ik ów , y  w szytek lud głosu P a ń ­
sk iego , żeby m ieszkali w ziem i Judzkićy,

5 . a le  w ziąw szy Johanan sy n  Karee, y  w szyscy  
przełożeni w aleczu ik ów , w szytek  ostatek Judy, k tó ­
rzy s ię  byli w róc ili od w szytk ich  narodów, do któ­
rych przed ty m  byli rozproszeni, aby m ieszka li 
w ziem i Ju dzk ićy:

6 . m ęże, y  n iew ia sty , y  d z iec i, y córki królew ­
sk ie , y  każdą duszę, którą by ł zostaw ił N abuzar­
dan hetm an z Godoliaszem synem  Ahikam sy n a  
Saphan, y  Jerem iasza proroka, y Barucha sy n a  
N eriasza.

7 . Y w eszli do ziem ie E gyp fsk iey , bo nie byli
J^cy będą mówili: jeśli kłamię, niech mnie Bóg za tra­
ci, tak jak  zatracił Żydów, którzy wbrew woli Bożej 
Uciekli do E giptu.—Zdumienie. Wszyscy widzący wasz 
Upadek będą się zdumiewali i wam złorzeczyli jako 
upartym, i na zawsze będzie złączona z waszą pamię­
cią wzgarda i hańba tego nieposłuszeństwa.
, 19. Słowo Pańskie na was. Słowo Pańskie, które 
Jest przeciwko wam, to jest, które zaraz dołączę.— 
Wiedząc będziecie wiedzieć. Jeśli więc chcecie iść, 
wiedzcie i pamiętajcie na to co- wam przepowiadam, 
Zaklinając was żebyście byli posłusznymi Bogu.

20. Zw iedli dusze wasze. Gdyście sądzili i przysię­
gali, że będziecie gotowymi do przyjęcia rozkazów Bo- 

Bib. St. Test. T. III.

żych. Albo zwiedliście Boga, o ile z was jest, z niebez­
pieczeństwem i szkodą dusz waszych.

22. N a m iejscu, do którego. W  Egipcie.
R. 43.—1. W szystkie te słowa. Które tylko co były 

wyrażone w poprzedzającym rozdziale.
3. Baruch syn Neriaszów podszczuwa cię. Który być 

może gorętszego umysłu niż Jeremiasz, to samo wma­
wia! Żydom z większą żywością i gwałtownością; zkąd 
się w nich zrodziło podejrzenie, że on jest sprawcą 
odprowadzania Żydów iżby nie szli do Egiptu.

6. Córki królewskie. Patrz  r. 41, 10.
7. A ż do Tafnis. Stołeczne miasto Egiptu i rezyden*

31
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obedierunt voci D om iui, e t venerunt usque ad 
T aphnis.

8 . Et fa ctu s est serm o D om ini ad Jerem iam  in 
T aphnis, d icen s:

9 . Sum e lap ides grandes in  m anu tua, et abs­
condes eos in  crypta , quae est sub muro la te ­
r ic io  in  porta domus Pharaonis in  T aphnis, cer ­
nentibus v ir is  Judaeis,

1 0 . e t d ices ad eos: Haec d ic it D om inus exer­
c itu u m , D eus Israel: E c c e , ego m ittam  e t a ssu ­
mam Nabuchod nosor regem  B abylonis Servum m e­
um , et ponam thronum  ejus super lapides istos, 
quos abscdndi, e t sta tu et solium  suum  super eos.

1 1 .  V eniensque percutiet terram  A egypti: quos 
in m ortem , in  m ortem , e t quos in  cap tiv ita tem , in  
cap tiv ita tem , e t  quos in  gladium , in g lad ium .

1 2 .  E t su ccen det ignem  in delubris deorum  Ae­
g y p ti, et com buret ea , e t cap tivos d u cet illo s , et 
am icietur terra A egypti, sicu t am icitur pastor p a l­
lio  suo, et egred ietur inde in  pace.

1 3 . E t con teret statuas dom us S o lis , quae su nt  
in  (erra A egy p ti, e t dehibra deoriim  A egypti com ­
buret ig n i.

C A P U T  XLIY.
O strofowaniu Żydóio za balwochu

1 . V erbum , quod facium  est per Jerem iam  ad 
om nes Judaeos, qui habitabant in terra A egyp ti, h a ­
bitantes in Magdalo e t in T aphnis, e t in  Memphis 
et in terra F h a tu res, d icens:

2 .  H aec d ic it D om inus exercitu u m , D eus Israel: 
Vos v id istis  om ne m alum  istud , quod adduxi su ­
per Jerusalem , e t super om nes urbes Juda: et e c ­
ce , desertae su nt hodie, e t  non es t in e is  habitator,

3 .  propter m a lit ia m , quam feceru nt»  u t me ad 
iracundiam  provocarent, e t iren t, u t sacrificarent, 
et colerent deos a lien os, quos nescieb an t e t i l l i ,  
et vos, e t patres vestr i.

cya Faraona, gdzie Mojżesz czynił swoje cuda, to jest 
ua polu Taneas, czyli Tanis, albo Tafnis. Psal. 77, 43.

9. Kamienie wielkie. Jakie się kłaść zwykły w głę­
bi fundamentu.—S kry j je . Pod ziemią, jakby kładąc 
fundament na jaką  budowę, i jakby budując z nich 
tron, dla oznaczenia, iż król Babiloński zawładnąwszy 
Egiptem położy tron swój w Tafnis.— Pod murem ce­
gielnym. Egipt bowiem błotnisty obfitował w ceglane 
domy.— W  bramie. Przy bramie, lub od strony bramy 
pałacu Faraonowego, każe tak uczynić dla pokazania, 
iż gdzie był wtedy dom Faraonowy, tam ma być dom 
Nabuchodonozorowy, i chce tym czynem dać do zro­
zumienia, że* Żydzi, którzy uciekali od Nabuchodono­
zora, prędzej jeszcze trafią na niego.

10. Oto ja  poślę. Posłów którzy go wezwą: posłami 
zaś są natchnienia, i myśl przyjścia jemu narzucona.— 
Sługę mego. Którego posługi używam, jako siepacza, 
dla ukarania zbrodni _ydów i Egipczyków. —Którym  
skrył. Przez Jeremiasza.

11. Które na śmierć, na śmierć. Których przezna­
czyłem na śmierć, miecz lub niewolę, tych Nabucho- 
donozor wyda na śmierć, niewolę lub miecz.

posłuszni głosu  P ańskiego , y  przyszli aź do Ta- 
pliu is,

8 . y  sta ła  s ię  m ow a Pańska do Jerem iasza  
w T aphnis, m ów iąc:

9 . Wcz'mi kam ien ie  w ie lk ie  w  rękę tw o ię , a  
skriy  ie w sk lep ie , k tóry iest pod m urem  c e g ie l­
n ym , w bram ie domu Pharaonow ego w T aplm is, 
przed oczym a m ężów Judzkich,

1 0 . y rzeczesz do n ich : To m ówi Pan zastępów  
Bóg Izraelów : Oto ia  poślę y w ezm ę N abuchodo­
nozora króla B ab ilońsk iego sługę m ego, a  położę 
sto lic ę  iego na tym  kam ien iu , którem sk ry ł, y po­
staw i sto licę  sw ą na njqh.

1 1 . A przyszedłszy porazi ziem ię E gyptska, k tó ­
re ua śm ierć, na śm ierć; a  które w n iew olą , w n ie­
w olą; a które pod m iecz, pod m iecz.

1 2 . Y zapali ogień  w e zborach bogów E gypt- 
sk ich , a spali ię ,  y  w eźm ie ie  w n iew o lą , y  odzie- 
ie s ię  ziem ią E gyp tsk a , iako s ię  pasterz odziew a  
plasczem  sw oim , y  w yn idzie  ztam tąd w pokoiu.

1 3 .  Y skruszy slupy dom u slon eęzn ego , które  
są  w ziem i E gy p tsk ićy , a zbory bogów E gyptsk ich  
ogn iem  spali.

R O Z D Z I A Ł  44.
aIstwo, i  o zapowiedzi kar Bożych.

1 . S łow o, które s ię  s ia ło  przez Jerem iasza do 
w szech Żydów, którzy m ieszkali w ziem i E gy p t­
sk ić y , którzy m ieszka li w  M agdalu, y w T aphnis, 
y w  M emphis, y  w z iem i P hatnres, rzekąc:

2 . To niówi Pan zastępów , Bóg Izraelów : W y­
śc ie  w idzie li to w szytko z łe , którem  przyw iódł na 
Jeruzalem , y na w szytk ie  m iasla  Judzkie: a oto 
puste są  dzisia , y  n ie m asz w nich  obyw atela ,

3 . dla z ło śc i, którą czy n ili, aby m ię do gn iew u  
przyw ied li, aby sz li a ofiarow ali, y  s łu ż y li bogom  
cudzym , których nie zn ali y  on i, y  w y , y o y co ­
w ie waszy.

12. Weźmie je to niewolę. Bogów złotych i srebr­
nych Egipczyków uprowadzi do Babilonu. Albo je , to 
jes t Egipczyków: ci bowiem w wyrazie Egipskich , k tó­
ry poprzedza, niewyraźnie się zawierają.— Odzńeje się. 
Nabuchodonozor.—Ziemią Egipską. Łupami ziemi E- 
gipskiej. — Jako się pasterz odzietca płaszczem swoim. 
Jako pasterz, gdy chce przejść z jednego miejsca na 
drugie, odziewa się płaszczem swoim, i bierze wszy­
stko na ramiona co tylko posiada; tak król Babiloń­
ski odejdzie obciążony łupami Egiptu. Albo się ozna­
cza tem podobieństwem łatwość z jaką  weźmie Egipt — 
W ynijdzie ztamtąd to pokoju. Pomyślnie, bez żadnćj 
szkody i oporu.

13. Słupy domu słonecznego. Świątyni w której E- 
gipczycy oddawali cześć słońcu. Albo pod imieniem 
domu słonecznego, rozumie miasto Heliopolis, gdyż 
i LXX mają, posągi Heliopolis.

R. 44. — 1. Magdalu. Miasto Egipskie. — Tafnis. 
P a trz  r. 43, 7.— Fatures. Miasto Egipskie, które się 
też nazywało Fetros, Fatros czyli Patros.

3. A by mię do gniewu przywiedli. Przywodząc mię 
do gniewu; tak iż mię przywodzili do gniewu.
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4 .  Et m isi ad vos om nes servos m eos prophetas 
de nocte con surgens, m ittensque e t d icen s: N o lite  
facere verbum  abom inationis hujuscem odi, quam odivi.

5 .  Et non audierunt, n ec  inclin averunt aurem  
suam , u t converterentur a m alis su is , et non s a ­
crificarent d iis  a lien is.

6 .  Et conflata es t indignatio  mea e t furor m eu s, 
e t su tce n sa  est in c iv ita tib u s Juda e t in p la teis  
Jerusa lem , e t  versae sunt in so litu d in em  e t v a s t i­
ta tem  secundum  diem  hanc.

7 . E t nunc haec d ic it D om inus exercitu um , D eus 
I s r a e l: Q uare vos facitis m alum  grande hoc co n ­
tra an im as vestras, u t in terea t ex  vobis vir e t  
m ulier , parvulus e t lac ien s de medio Judae, nec  
relinquatur vobis quidquam residuum ,

8 . provocantes me in operibus m anuum  v e s tr a ­
rum , sacrificando d iis a lien is in  terra A egypti, in 
quam in g ress i e s lis , u t h a b ite tis  ib i, e t  d ispereatis, 
et s it is  iu m aled ictionem  et in  opprobrium cu n ctis  
gentibus terrae?

9 . N um quid ob liti estis  m ala  patrum  vestrorum , 
e t m ala regum  Juda, e t m ala uxorum  ejus, e t  m ala  
vestra , e t  m ala uxorum  vestrarum , quae fecerunt 
in  terra Juda, et in  reg ionibus Jerusalem ?

1 0 . N on sunt m undati usque ad diem  hanc, et 
non tim ueru nt, et non am bulaverunt in  lege  D om ini, 
e t in  praecep tis m eis, quae dedi coram vobis et 
coram  patribus vestr is.

1 1 .  Ideo haec d ic it D om inus exercitu um , D ens 
Israel: E c c e , ego ponam faciem  m eam  in  vobis in  
m alum , e t disperdam  omnem Judam . (Amos. 9, 4).

1 2 . Et assum am  reliquias Ju dae, qui posuerunt 
facies su as, ut ingrederentur terram  A egypti, e t  
habitarent ib i, et consum entur om nes in (erra  
A egypti: cad ent in  gladio et in  fam e, et con sum en­
tur a m in im o usque ad m axim um  in g lad io , et in  
fam e m orientur, e t erunt in jusjurandum  et in m i­
raculum , e t  in m aled iction em , e t  in  opprobrium.

1 3 .  Et v isitabo  super habitatores terrae A egy p ­
t i ,  sicu t v is ita v i super Jerusa lem  in gladio e t f a ­
me et p e ste .

1 4 . E t non erit, qui effug iat, et s it  residuus de 
re liq u iis  Judaeorum , qui vadunt, ut percgrinentur in  
terra A egy p ti, e t revertantur in  terram  Juda, ad 
quam ipsi e leva n t anim as su a s, u t revertantur, et 
habitent ib i: non reverten tur, n is i qui fu gerin t.

| 4 .  Y p o sy ła łem  w szytk ie s łu g i m oie proroki vv no-
! cy  w sta ią c , a  posyła iac y  m ów iąc: N ie czyńcie sło- 
I wa brzydliw ości ta k iey , k lórćy  uienaw idzę.

5 . A nie s łu c h a li, ani n a ch y lili ucha sw ego, aby 
się  naw rócili od złości sw o ich , a n ie  ofiarow ali 
bogóm cudzym .

6 . Y zlał s ię  gniew  m óy , y  zapalczyw ość m oia , 
y zapaliła s ię  po m ieściech  Judzkich , y  po u licach  
Jerozolim skich, y  obróciły s ię  w  pustki y w zburze­
nie w edle d n ia  tego.

7 . A teraz to m ówi Pan zastępów , Bóg Izraelów : 
Czemu wy c zy n ic ie  złość tę w ielk ą  przeciw  duszom  
w aszym , aby w yginą ! z w as m ąż y n iew iasta , d z ie ­
cię y ssące  z pośrzodku Ju dy, aby wam nie zosta ło  
sczątku żadnego?

8 . drażniąc m ię uczynkam i rąk w aszych , ofiaru­
jąc bogóm cudzym  w ziem i E gyptsk iey , do któ- 
reyeśc ie  w esz li, abyście tam  m ieszk a li, a b y śc ie  w y ­
g in ę li, y  byli przeklinauiem  y  urąganiem  w szytk im  
narodom ziem ie?

9 . A zaście zapom nieli z ło śc i oyców  w aszych , y 
złości królów Judzkich , y  z ło śc i żon ich , i  z ło śc i 
w aszych, y  z ło śc i żon w aszych , które czyn ili w z ie ­
mi Judzkićy, y  po u licach  Jerozolim skich?

1 0 .  Ń ie o cz y śc ili s ię  aż . do dnia tego, y  nic  
bali s ię , ani chodzili w  zakonie Pańskim , y  p rzy ­
kazaniach m oich , którem dał przed w am i, y  przed 
oycy w aszym i.

1 1 .  Przetoż to m o w i Pan zastępów Bóg Izraelów : 
Oto ia  położę ob licze m oie na w as, na  z łe , a w y ­
tracę w szytk iego  Judę.

1 2 . Y zabiorę ostatek Ju d y , którzy położyli tw a­
rze sw e, aby w eszli do z iem ie E gyp tsk iey , y  m ie ­
szkali tam , y  zn isczeią  w szyscy  w ziem i E gyp tsk iey , 
polęgą od m iecza , y  od g łód u , y zu isczeu i będą od 
nayninieyszego aź do nayw iększego, od m iecza , y 
od głodu pom rą, y  będą na p rzysięgę, y  na dziw, 
y złorzeczenie, y  hańbę.

1 3 .  Y naw iedzę obyw atele ziem ie E gy p łsk ićy , 
iakoin naw ied ził Jeruzalem , m ieczem , głodem , y  
m orem .

1 4 .  Y nie będzie ktoby uszedł, y  został z o s ta t­
ku Żydów, k tórzy  id ą  żeby gośćm i byli do z iem ie  
E gyptsk iey: ażeby się  w rócili do ziem ie Judzkićy, 
do k tórey  oni podnosząj dusze sw e, ab y  się  w ró c ili,  
y m ieszkali tam : nie w rócą s ię , iedno którzy uydą.

4. W  nocy wstając. Z  wielką czujnością i usiłowa- przykazania , i zakon żyw°ta i umiejętności. 
niem.—Sloica brzydliwości. Rzeczy tej obrzydliwej. 11. Położę oblicze moje na was na złe. Rozgniewam

6. Z la ł się gniew mój. Stopniał i wylał się jako po- się na was, wejrzę na was obliczem zagniewanem: albo 
tok ognisty.— Wedle dnia tego. Jak  się ukazuje dzisiaj; przedsięwezmę pewny i stały zamiar czynienia wam źle.

7. A by wyginął. To wam zjedna zagubę, wam, żo- Tak wyż. r. 21, 10: Bom położył oblicze moje na to 
nom i dzieciom waszym. miasto na złe, a  nie na dobre.

8. Przeklinaniem. Patrz r. 42, 18, 12. K tórzy położyli twarze sice. Którzy uparcie
9. Azaście zapomnieli. Ożyliście się Stali lepszymi chcieli udać się do ziemi Egipskiej. Patrz wyż. r. 42, 15 

jak  ojcowie wasi, gdyście widzieli ich karanie? By- i 17.—Będą na przysięgę. Patrz  wyż. r. 42, 18.— Na 
najmniej. dziw. To samo jest co się mówi r. 42, 18, na zdumienie.

10. Nieoczyścili śię. Tak wyż. r. 2 i 30 się mówi 13. Nawiedzę. Ukarzę, dokonam pomsty.
Próżnom karał syny wasze, karania nie przyjęli.—  14. Do której oni podnoszą dusze swe. Do którćj
Którem dał przed wami. Którem dał do zachowania, oni jak  najbardziej pragną powrócić. Albo do której się 
Tak Ekklezyastyk 45, G, się mówi: Podał mu oblicznie spodziewają wrócić.—Jedno którzy ujdą. Z Egiptu.
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1 5 . R esponderunt autem  Jerem iać om nes viri 
sc ie n te s , quod sacrificaren t uxores eorum d iis a- 
l ie n is , et un iversae m u lier es , quarum stab a t m u l­
titudo gran d is, e t om nis populus habitan tiu m  in  
terra A egypti in  P h a tu res, d icen tes:

1 6 .  Serm onem , qnem locu tu s es ad nos in  no­
m in e D om in i, non audiem us ex  te ,

1 7 .  sed fa c ien te s faciem u s om ne verbum , quod 
egredietur de ore nostro, u t  sacrificem us reg in ae  
co e li, e t  libem us ei lib a m in a , s icu t fecim us nos, 
e t  patres nostri, reges nostri, e t  principes nostri 
in urbibus Juda, e t in p lateis Jerusalem : e t  sa ­
turati sum us panibus, e t  bene nobis era t, m alum - 
que non vid im us.

1 8 . E x  eo autem  tem pore, quo cessav im u s sa ­
crificare reginae coe li, e t libare ei lib a m in a , in ­
digem us om nibus, e t gladio et fam e con sum li sum us.

1 9 .  Quodsi nos sacrificam us reginae co e li , e t l i ­
bamus ei libam ina: numquid sin e viris nostris fe c i­
m us ei p lacentas ad colendum  eam , c t  libandum  
e i libam ina?

2 0 .  E t d ix it Jerem ias ad om nem  populum , ad ­
versum  viros et adversum  m u lieres, e t adversum  
universam  plebem , qui responderant ei verbum , 
d ic e u s :

2 1 .  Num quid non sacrific iu m , quod sacrificastis  
in  c iv ita tib u s Juda, e t in p la te is  Jerusalem  vos et 
patres v estr i, reges vestr i, et principes v estr i, et 
populus terrae, horum  recordatus es t D om inus, et 
ascen d it super cor ejus?

2 2 .  E t non poterat D om inus ultra porfare prop­
ter m alitiam  studiorum  vestrorum , e t propter abo­
m in ationes, quas fe c is t is , et facta es t terra vestra  
in  desolationem , e t in  stuporem  e t  in m aledictum  
eo , quod non s it  h ab itator, s icu t est dies h a ec .

2 3 .  Propterea, quod sacrificaveritis id o lis , et 
p eccaver itis  Dom ino, e t  non au d ieritis vocem  D o­
m in i, e t  in  le g e , e t in praeceptis, ct in testim on iis

""ejus non am b u laveritis, idcirco evenerunt vobis m ala  
h aec, s icu t est d ies haec.

2 4 .  D ix it autem  Jerem ias ad om nem  populum , 
e t  ad un iversas m ulieres: A udite verbum  D om in i, 
om nis Juda, qui estis  in  terra A e g y p t i:

2 5 .  H aec inquit D om inus exercitu um , D eus Israe l, 
dicen s: Vos et uxores vestrae locuti e s lis  ore v e ­
stro , e t m anibus vestr is im p lestis, d icen tes: F a c ia ­
m us vota nostra, quae vovim us, u t sacrificem us  
reg in ae coe li, e t libem us e i libam ina: im p lestis vota  
vestra , et opere perpetrastis ea .

1 5 .  Y odpow iedzieli Jerem iaszow i w szyscy  m ę­
żow ie w ied zący , że ich  żony ofiarowały bogom cu ­
dzym: y  w szytk ie  n iew iasty , k tórych  stało m nóstw o  
w ie lk ie , y  w szytek  lud m ieszk a iących  w ziem i 
E gyp tsk iey , w P h atu res, rzekąc:

1 6 . M owy, k tórąś m ów ił do nas im ieniem  P ań ­
sk im , n ie u słu ch am y od cieb ie ,

1 7 .  a le  czy n iąc u czyn im y każde słow o które w y ­
nidzie z u st n aszych , żeb yśm y ofiarowali królow ćy  
nieb iesk iey , y  ofiarowali iey  m okre ofiary iakośm y  
czy n ili, m y y  oycow ie n aszy , królow ie naszy , y  
książęta nasze w m ieśc iech  Judzkich , y  po u licach  
Jerozolim skich: a naiad aliśm y s ię  ch leba, y  dobrze 
nam było, y  n ie w id zie liśm y złego .

1 8 .  Lecz od onego czasu któregośm y przesta li 
ofiarować królow ćy n ieb iesk iey , ofiarować ićy  m okre  
ofiary, na w szytk im  nam  schodzi, y  zn isczeliś in y  
od m iecza , y  od głodu.

1 9 . Lecz ie ś l i  m y oliaruiem y królow ey n ieb ie ­
sk iey  y ofiarujem y ićy  m okre ofiary: azaśm y bez 
m ężów naszych  czy n ili ićy  p lack i ku służbie ićy , 
y ku ofiarowaniu ićy  m okrych ofiar?

2 0 . Y m ów ił Jerem iasz do w szytk iego  ludu, prze­
ciw ko m ężom , y  przeciw  n iew iastom , y  przeciw  
w szem u ludow i, którzy m u b y li odpow iedzieli rzekąc:

2 1 .  Aza n ie ofiara k tó rą śc ie  ofiarowali w  m ie ­
śc iech  Judzkich , y na u licach  Jeruzalem  w y y  o y ­
cow ie w a szy , królow ie w aszy , y  książęta  w asze, 
y lud ziem ie? na toć w sp am ięta l P an , y  w stąpiło  
na serce iego .

2 2 .  Y n ie  m ógł Pan da lćy  znosić d la  złości 
spraw w aszych , y  dla obrzydłości k tóreście czy n ili:  
y sta ła  s ię  z iem ia  w asza sp ustoszen iem , y  zdum ie­
n iem , y  przeklęctw em  dla te g o , że n iem asz oby- 
w a le la , iako ten  dzień ie st .

2 3 .  D la tego  iź e śc ie  ofiarow ali bałw anom , y  zgrze­
sz y liśc ie  Panu: y n ie s łu ch a liśc ie  głosu P ańsk iego , 
y  w zak on ie, w przykazaniach , y  w św iadectw ach  
iego n ie chodziliśc ie: dla tego  przyszło na w as to 
z łe , iako ten dzień ie s t .

2 4 .  Y rzćkł Jerem iasz do w szego ludu , y  do 
wszech n iew iast: S łu ch aycie  słow a  Pańskiego w szytek  
Judo, k tórzyście w  ziem ie E gy p tsk ićy .

2 5 .  To m ów i Pan zastępów  Bóg Izraelów , rze­
k ą c : W y y  żony w asze m ó w iliśc ie  u sty  sw ćm i, y 
w y p e łn iliśc ie  rękam i w aszem i, m ów iąc: Czyńm y  
szluby nasze k tóreśm y sz lu b ili, żebyśm y ofiarowali 
królow ey n ieb iesk ićy , y  ofiarowali iey  mokre ofiary. 
W y p ełn iliśc ie  szluby w asze, y  sk u tk iem eśc ie  ie  w y ­
konali.

16. Mowy. Nie będziemy tobie posłusznymi w rze- 19. Azaśm y bez mężów. Nie czyniliśmy za własną 
czy, którą nam w imieniu Boga oznajmiłeś. radą i powagą, lecz za upomnieniami i pomocą na-

17. Czyniąc uczynimy. Zgoła uczynimy.— Każde sło- szych mężów. P a trz  wyż. r. 7 i 18.
wo które wynijdzie z  ust naszych. Cokolwiek się nam 21. Wspamiętal Pan. Żeby karać. — W stąpiło na 
podoba. Nie uczynimy tego co ty mówisz, lecz co my serce jego. Rozgniewało go, albo przyszło mu na myśl. 
mówimy. — Królowej niebieskiej. Księżycowi, który 22. i  nie mógł Pan dalej znosić. Mówi o Bogu na 
jes t na niebie jakby królową gwiazd.— A  najadaliśmy sposób ludzki i wyraża, że grzechy Żydów były nie- 
się. Partykuła a kładzie się zamiast dla tego; jakby źmiernie ciężkie, i nie do zniesienia.— Jako ten dzień 
rzekł: Nasyciliśmy się dla tego, żeśmy czcili królowę jest. Aż do dnia dzisiejszego; albo jak  dziś widać, i 
nieba. jak  się dziś mają rzeczy.
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2 6 .  Ideo audite verbum  D om in i, om nis Juda, 
qui h ab itatis in  terra  A egypti: E cce, ego  juravi 
in nom ine m eo m agno , ait D om inus, qu ia neq u a­
quam u ltra  vocabitur nomen meum ex  ore om nis 
viri Judaei d icen tis: V ivit D om inus D eu s, iu omni 
terra A egypti.

2 7 .  E cce , ego v ig ilab o  super eos in  m alum , e t  
non in  bonum , e t consum entur om nes v ir i Juda, 
qui sunt in  terra A egyp ti, g ladio e t fa m e , donec 
peuitus consum antur.

2 8 .  E t qui fu ger in t g lad ium , revertentur de ter­
ra A egypti in terram  Juda v iri pauci, et- sc ien t 
om nes reliqu iae Juda ingred ientium  terram  A egyp­
t i ,  ut habitent ib i: cujus serm o com pleatur, m eus, 
an illorum . •

2 9 .  E t hoc vobis sign um , a it D om inus, quod v i­
sitem  ego super vos in  loco isto , u t sc ia tis , qu ia vere  
com plebuntur serm ones m ei contra vos in  m alum .

3 0 .  H aec d ic it D om inus: E cce , ego tradam  Pha- 
raonem Ephree regem  A egypti in  manu inim icorum  
ejus, et iu  m anu quaerentium  anim am  ill iu s ,  sicu t  
tradidi Sedeciam  regem  Juda in  m anu N abuchodo- 
nosor reg is B ab ylon is , in im ic i sui e t quaerentis 
anim am  ejus.

2 6 .  Przetóż s lu c h a y c ie  słow a P ańsk iego w szytek  
Judo, którzy m ieszkacie w ziem i E gyptsk ićy: Otom 
ia  przysiąg! na im ię  m oie  w ie lk ie , m ów i Pan , że 
nie będzie w ięcćy  w zyw ane im ię m oie ustam i ża ­
dnego m ęża Żyda, m ów iącego: Ż yw ię Pan Bóg we 
w szytk ićy  ziem i E g y p tsk ićy .

2 7 .  Oto ia  będę czu l nad nim i na z łe  a u ie na 
dobre: y  zn isczeią  w szyscy  m ężowie Ju dzcy , którzy 
Są w ziem i E gyptsk ićy , m ieczem  y  g łodem , aż do 
sczętu  w yginą .

2 8 .  A którzy uydą m iecza , w rócą s ię  z ziem ie  
E gyptsk ićy  do z iem ie Judzkićy m ężów malo: y do­
zna w szytek  ostatek J u d y , który w szedł do ziem ie  
E g y p tsk ićy , aby tam m ieszk a ł, czy ie  s ię  słowo w y ­
p ełn i, m oieli abo ich .

2 9 .  A to wam zn ak iem , mówi P an , że ia  w as na­
w iedzę na tym  m ieyscu : ab yście  w ied zie li że się  pra­
w dziw ie spełn ią m ow y m oie przeciw ko wam  ua zle.

3 0 .  To mówi Pan: Oto ia podam Pharaoua E ph­
ree króla E gyptskiego w  rękę n ieprzyiació ł ieg o , 
y  w rękę szukaiących  dusze iego: iakom  podał S e­
deciasza króla Judzkiego w rękę Nabuchodonozora 
króla Babilońskiego n iep rzy iacie la  ieg o , y  szukają­
cego dusze iego .

C A P U T  XLV. R O Z D Z I A Ł  45.
O strofowaniu proroka 13 ar ucha za jego narzekanie na Boga i t. d.

1 . Verbum , quod locutus es t Jerem ias propheta 
ad Baruch filium N eriae, cum  scrip sisset verba haec 
in libro ex  ore J erem ia e , anuo quarto Joakim  filii 
Josiae reg is  Juda, d icen s:

2 . H aec d ic it D om inus D eus Israel ad te  Baruch:
3 .  D ix isti: Vae m isero m ih i, quoniam  addidit 

Dom inus dolorem dolori meo: laboravi in  gem itu  
m eo, et requiem  non in ven i.

4 . Haec d ic it D om inus: S ic  d ices ad eum : E cce, 
quos aed ificavi, ego destruo: et quos p lan tav i, ego 
eve llo , e t un iversam  terram hanc.

5 . E t tu quaeris tib i grandia? noli quaerere, 
quia, e c c e , ego adducam  malum super om uem  car­
nem , a it D om in us, e t  dabo tib i anim am  tuam  in sa ­
lutem  in om nibus lo c is , ad quaecum que perrexeris.

1 . S łow o, które m ów ił Jerem iasz prorok do B a- 
rucha sy n a  N eriasza, g d y  napisał te słow a w k się ­
gach z ust Jerem iaszow ych , roku czw artego Joaki- 
m a sy n a  Jozyaszow ego króla Judzkiego, rzekąc:

2 . To mówi Pan B óg Izraelów do c ieb ie Baruchu:
3 . M ów iłeś: Biada m nie nędznem u, bo przyczynił 

Pan b o leści do bo leści m o iey , upracow ałem  s ię  we 
w zdychaniu  m oim , a n ie  nalazłein odpoczynicnia.

4 . To m ów i Pan: Tak rzeczesz do n iego: Oto
którem  zbudował rozw alam : a którem  nasadził, ia  
w yryw am , y  w szytkę t ę  ziem ię.

5 . A ty  szukasz sobie w ielk ich? nie szukay: bo 
oto ia  przywiodę złe na w szelk ie c ia ło , mówi Pan, 
y  dam tobie duszę tw oię na zbaw ien ie na  w szy t­
kich m ieyscach  dokądkolw iek póydziesz.

26. Przysiągł. Przysięgam: czas przeszły zamiast 
teraźniejszego.—N a imię moje wielkie. Na imię moje, 
które jes t wielkie.— Że nie będzie więcej wzywane imię 
moje. Nie będą więcej wzywali Żydzi, którzy są w E gip­
cie, imienia mego na przysięgę, gdyż wszyscy poginą.

‘27. Będę czul (czuwał). Będę się pilnie stara ł im 
szkodzić.

28. K tórzy ujdą miecza. Wprzód nim przyjdzie.
29. Nawiedzę. Ukarzę, zagubię.
30. Faraona Efree. Efree jest imie własne. LXX. 

Wafrem nazywają. Faraon nazwisko było godności 
królewskiej, wszyscy bowiem królowie Egipscy nazy­
wali się Faraonami.

R. 45.— 1. Te słowa. Nie tego lub poprzedzającego 
rozdziału, lecz te, k tóre były przywiedzione w r. 36, 2; 
wraca tu  zatćm Jeremiasz do czasów dawniejszych, 
gdyż jak nieraz wzmiankowaliśmy, nie zachowuje cią­
gu historycznego, ani porządku czasu.—Z  ust Jeremia­
szowych. Z tego co dyktował Jeremiasz.

3. P rzyczynił Pan boleści do boleści mojej. Pracy 
do pracy, gdy rozkazał Pan  przepisać to samo proroc­
two, i niektóre rzeczy dodać, które się w niem wprzódy 
nie zawierały. Jer. r. 36, 28. Niebezpieczeństwo także 
do niebezpieczeństwa; albowiem gdy się wywikłał z nie­
bezpieczeństwa na które się naraził z powodu pierwsze­
go pisania, jak  mamy r. 36, 26, znowu się wystawywał 
na to samo niebezpieczeństwo.

4. Oto którem zbudował, rozwalam. Gdy całe to kró­
lestwo i którzy w niem przebywają, doświadczają gwał­
townych nieszczęść odemnie zesłanych, ty  sam jeden 
tylko będziesz szukał spoczynku, i ginącej rzeczypo- 
spolitej wedle sił twoich dopomodz uie zechcesz?

5. Szukasz sobie wielkich. Wielkich przywilejów, 
wielkiego, rzadkiego, niezwyczajnego spokoju, gdy inni 
pracują.—I  dam tobie duszę twoję na zbawienie. Nie 
lękaj się wszakże niebezpieczeństwa; albowiem duszę 
twoję, to jest, życie twoje wyrwę z niebezpieczeństw, 
ocalę.
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C A P U T  XLVI.
O groźbach przeciw E g ip tow i , y

1. Quod factum  est verbum  D om ini ad Jerem iam  
prophetam  contra gen tes .

2 . Ad A egyptum  adversum  exercitu m  Pharaonis 
N echao reg is  A egypti, qui erat ju x ta  fluvium  E u ­
phraten in C harcam is, quem percussit N abuchodo­
nosor rex  B ab ylon is, iu quarto anno Joakim  filii 
Josiae reg is Juda:

3 . Praeparate scutum  et c lyp cu m , e t procedite  
ad bellum :

4 . ju n g ite  equos, e t ascend ite eq u ites , state in 
g a le is , polite  la n cea s, in d u ite  vos lo r ic is .

5 .  Quid igitur? vidi ipsos pavidos e t terga ver­
ten te s, fortes eorum caesos: fugerunt co n c iti, n ec  
respexerunt: terror undique, a it D om inus.

6 .  Non fu giat ve lo x , nec sa lvari se  putet for­
tis: ad aquilonem  juxta' flumen Euphraten v icti 
su n t, e t  ruerunt.

7 . Q uis est is te ,  qui quasi flum en ascend it, et 
velu ti Aviorum , in tu m escu n t gu rg ites ejus?

8 . A egyptu s, flum inis in star a scen d it , e t velu t 
flum ina m ovebuntur fluctus ejus, e t d icet: Ascendens 
operiam  terram , perdam c iv ita tem , e t  habitatores 
ejus.

9 . A scendite equos, e t exu lta te  in curribus, e t  
procedant fortes, A ethiopia, e t  L ibyes tenentes sc u ­
tum , e t Lydii arrip ien tes e t ja c ien te s  sa g itta s.

1 0 .  D ies autem  ille  D om ini D ei exercitu um  dies 
u ltio n is, u t sum at vindictam  de in im ic is  su is: de 
vorabit g la d iu s , e t  saturabitur c t  inebriab itur sa n ­
gu ine eorunt, v ic tim a  en im  Dom ini Dei exercituum  
in terra aquilonis ju x ta  flum en Euphraten.

1 1 . A scende iu  G alaad, et to lle  resinam , vir^o

R. 46.— 1. Przeciw narodom. Odtąd bowiem aż do 
końca księgi prorokuje przeciwko rozmaitym narodom, 
i im przepowiada zniszczenie: mianowicie przeciwko E- 
gipczykom i innym, którzy z nimi złączeni walczyli 
przeciwko Nabuchodonozorowi, to jes t Etyopczykom, 
Lybijczykom i Lydyjczykom.

2. W  Charkamis. Miasto było koło E ufratu , które 
obiegł Faraon Nechao, i chcącego mu to przeszkodzić 
Jozyasza króla Judzkiego, i zachodzącego mu drogę za­
bił, i postawił na jego miejsce królem syna jego Jo a ­
chaza, potem Joakima: nadszedł nareszcie Nabuchodo- 
nozor, który rozbił Faraona Necbao, IV. Król. 23 i 29.

3. Gotujcie tarcz. Te słowa mówią się do Egipczy- 
ków w sposób szyderski, jakby rzekł: przygotujcie wszel­
ki oręż i wszelkie narzędzia wojenne jak ie  tylko chce­
cie, bez wątpienia będziecie zwyciężeni, nic wam nie 
pomogą żadne uzbrojenia.

4. Zaprzęgaycie konie. Do wozów opatrzonych w ko­
sy, których używano podczas wojny. — Wsiadajcie je ­
zdni. Na koń.

5. Cóż tedy? Po co ten cały przyrząd wojenny, gdy 
widzę ich w duchu proroczym przejętych straciłem i 
zwróconych do ucieczki?

6. Niech nieucieka prędki. Gdyż mało pomoże ucię­

l i  O Z D Z I A Ł 16.
obietnicy wyswobodzenia Żydów.

1 .  Słowo Pańskie które się  sta ło  do Jerem iasza  
proroka przeciw  narodom .

2 .  Na E g y p t, przeciw  w oysku Pharaona Nechao 
króla E gyptsk iego , który był uad rzeką Euphrate- 
sem  w Charkam is, którego poraził Nabuchodonozor 
król B ab ilońsk i, czw artego roku Joakim a syna Jo- 
zyaszow ego króla Judzkiego:

3 .  G otuycie tarcz y  paw ezę, a w ych odźcie na 
w oynę:

4 . zaprzągaycie k o n ie , a w siadaycie iezdni: stań ­
cie  w  h e lm iech , w yciera ycle  osczópy, ob lecżcie się 
w pancerze.

5 .  Cóż tedy? w idziałem  ie  lęk liw e , a ty ł poda- 
ią c e , m ocne ich  pobite: uc iek a li prędko an i się 
obeyźrzeli: strach ze w szad , mówi P an .

6 .  N iech  nie uc iek a  prędki a n iech  n ie  m niem a  
aby m iał w ybaw ion bydz m ocny: na północy u rzeki 
E uphralesa zw yciężen i są  y  polegli.

7 .  Któż to ie s t , który iako rzeka wzbie'ra: a iako 
rzeki, n adym aią  się  w ody iego?

8 . E gypt iako rzeka w zbiera, a iako rzeki wzru­
szać się  będą w ały  ieg o , y  rzecze: W stąpiw szy po- 
kryię ziem ię: w ygubię m iasto y  ob yw atele iego .

9 . W siadaycie na k o n ie , a w yskaku ycie  na wo- 
ziech , a n iech  s ię  ruszą m ocni, M urzyńska ziem ia , 
y L ib iian ie którzy noszą tarcz, y  L id iyczycy  pory- 
w aiący y  pu scza iący  strza ły .

1 0 .  A le on dzień P ana Boga zastępów , dzień  
p om sty , aby s ię  pom ścił nad n iep rzy iacio ły  sw em i: 
poźrze m iecz , a n a sy c i s ię  y opiie s ię  krw ie ich: 
bo ofiara Pana Boga zastępów  w ziem i północney  
nad rzeką E uphratesem .

1 1 .  W stąp na G alaad, a nabierz rezyny panno

czka Egipczykóm; uciekając bowiem nie uciecze.— N a  
północy. Albowiem, jak  się nieraz powiedziało, Babilon 
był na północ Judei.

7. K tóż to jest?  Nie zapytuje przez niewiadomość, 
lecz przez szyderstwo. — Który ja k o  rzeka wzbiera. 
Porównywa Egipczyków do rzeki, bądź dla wielkiej li­
czby wojska, bądź dla wyniosłości, przez którą zdawali 
się być podobnymi do wezbranej rzeki, zalewającćj ziemię.

9. Wsiadajcie na konie. Jest ironia, przez którą wzy­
wa prorok Egipczyków żeby przyszli, i zdobywali miasto 
Charkamów, jakby rzekł: Przyjdźcie; będziecie bowiem 
ofiarą — M urzyńska ziemia (Etyopia), i  Lybiianie... i 
Lydijjczycy. Te narody były sąsiedniemi Egipczyków 
i z nimi sprzymierzonćmi.

10. On dzień. Gdy poniosą porażkę Egipczycy. Dniem 
Pańskim zowie się w Piśmie ś. wszelki dzień, w którym 
Pan czyni wszystko co jedno chce, i nie hamuje potęgi 
swojej, lecz raczej ją  wydobywa i okazuje.— Ii o ofiara 
Pana. Bezbożni Egipczycy będą zabijani, i jakby ofiary 
ofiarowani mściwej sprawiedliwości Bożej. — W  ziemi 
północnej. Patrz w. 6.

11. W stąp na Galaad. Ciągnie dalej ironią, jakby 
rzekł: Odbierzesz wiele ran, i dla tego szukaj rezyny 
(żywica) w Galaadzie, w którą ta kraina obfituje, żeby
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filia A egypti: lru stra  m ultip licas m ed icam ina, sa­
nitas non erit (ib i.

1 2 . A udierunt gen tes ignom iniam  tu am , e t u lu ­
latus tuus rep lev it terram , quia foriis im p egit iu 
fortem, et ambo pariter conciderunt.

1 3 .  Verbum , quod locutus est D om inus ad Je- 
reniiam prophetam  super eo, quod veu turus esset 
Nabuchodouosor rex  B abylonis e t percussurus ter­
ram A egypti:

1 4 .  A nnuntiate A egypto, et au d ilum  fa c ite  in  
Magdalo, e t resonet in  Memphis et in T aphuis, d i­
cite: S ta, et praepara te, quia devorabit g lad iu s ea, 
quae per circu itum  tuum  su n t. (S u pr. 44, 1).

1 5 . (juare com putru it fortis tu us?  non ste t it , 
quoniam D om inus subvertit eum.

1 6 . M u ltip licav it ruentes, cec id itque v ir  ad pro­
ximum suum , e t d icen t: Sprge, e t  revertam ur ad 
populum nostrum , et ad terram n a tiv ita tis  nostrae, 
a facie  g lad ii colum bae.

1 7 . Vocate nom en Pharaonis reg is A egyp ti: tu- 
multiitn adduxit tem pus.

1 8 . Vivo ego , ( in q u it rex , D om inus exercituum  
nomen ejus) quoniam  sicu t Thabor in  m ontibus,' et 
sicut Carm elus in  m ari, ven ie t.

1 9 . Vasa transm igration is fac tib i, habitatrix  
filia A egypti, quia Memphis in so litu d in em  er it, et 
deseretur, e t in hab itab ilis erit.

2 0 .  V itula e lega n s atque form osa, A egyptus: s t i ­
mulator ab aquilone ven iet e i.

2 1 .  M ercenarii quoque ejus, qui versabantur in 
medio ejus, quasi v itu li saginati versi su n t, et fu ­
gerunt sim u l, nec stare potuerunt, qu ia d ies in ­
terfectionis eorum  v en it super eos, tem pus v isita ­
tionis eorum .

2 2 . Vox ejus quasi aeris sonabit, quoniam  cum
je zagoić.—Panno córko Egipska. Panną zowie Egipt, 
gdyż Żydzi wszelkie miasto i kraj pyszniący się i wy­
noszący się ze swoich bogactw, siły i kwitnącego sta­
nu, przez przenośnię panną nazywać zwykli..

12. Sromotę twoję. To jest, że zostałaś sromotnie 
zwyciężoną przez Chaldejczyków.— K rzyk  ticój. Który 
wydasz, gdy będziesz zwyciężoną.— M ocny natarł na 
mocnego. Egipczycy razem w gromadzie uciekając, je ­
den drugiego obalać i tratować będą.

13. Słowo które mówił. Dotąd przepowiadał J e re ­
miasz, jak  mają być porażeni Egipczycy przez Chal­
dejczyków przy oblężeniu Cliarkamis: teraz przepo­
wiada najście Chaldejczyków na sam E gipt i jego spu­
stoszenie.

14. W  Magdalti. Wymienia cztery miasta Egipskie 
w miejscu wszystkich; o Magdalu powiedzieliśmy wyż.

44, 1.— Tafuis. Patrz 44, 1.— Stań, a nagotuj się. 
Przygotuj się na przyjęcie wojska Chaldejskiego,

15. Zgnił. Rozpadł się jako rzecz zgniła.— Mocarz 
tujój. Żołnierz twój. Tak wyż. żołnierz zowie się mo­
carzem w. 12: Mocny natarł na mocnego.

16. Rozm nożył. T ak  wielką liczbę obalił, iż jedni 
n? drugich padali.—-Na bliźniego swego. Na stojącego 
"bok, blizkiego.— I  rzeką. Egipczycy i ich sprzymie­
rzeńcy.— Gołębice. P . W.

17. Razotocie imię F a ra o n a .... trwogę. Jes t rodzaj 
Proroctwa, który się zasadza na wkładaniu imienia, 
Przez które się oznajmuje to co ma nastąpić. Tak 
-zeasz r. 1, 4, odbiera rozkaz nazwać syna Jezrahe- 
em, i w. córkę którą otrzymał, bez miłosierdzia.—

córko E gyptską: próżuo rozm nażasz lekarstw a , zdro­
w ia m ieć n ie  będziesz.

1 2 .  U słyszeli narodow ie srom otę tw o ię , a krzyk 
tw óy napełn ił z iem ię : bo m ocny natarł na m ocne­
go , y  oba społem  up ad li.

1 3 .  Słowo, które m ów ił I’an do Jerem iasza pro­
roka, o tym , że m a przyść Nabuchodonozor król 
B abilońsk i, a porazić z iem ię E gyptską.

1 4 .  O pow iadaycie E gyptow i, a daycie słyszeć  
w M agdalu, y  n iech  brzmi w M emphis, y w Taph- 
nis: rzeczcie: Stań, a uagoluy s ię :  bo pożrze m iecz 
to co w okolicy tw o iey  iest.

1 5 .  Czemuż zgn ił m ocarz tw óy? n ie  ostał s ię: 
bo go Pan w yw rócił.

1 6 .  Rozm nożył u p adaiące, y  padł m aż na b li­
źn iego  sw ego. Y r z e k ą : w stań a wróćm y się  dô  
ludu sw ego, y  do z iem ie  narodzenia naszego, od 
oblicza m iecza g o łęb ice .

1 7 .  N azow cie im ię  Pbaraona króla E gyptskiego, 
trw ogę przywiódł czas.

1 8 .  Żywię ia , (m ó w i Król, Pan zastępów im ię  
ieg o ) że iako Thabor m iędzy góram i, a iako Kar­
mel nad m orzem , przydzie.

1 9 .  N aczynie prow adzenia poczyń sobie, obyw a­
telko córko E gyp lska: bo Memphis pu styn ią  będzie, 
y spustoszeie, y  będzie n iem ieszkalna.

2 0 .  C ielica p ięk n a  y  krasna E gyp t, poganiacz  
z północy przydzie na n ię .

2 1 .  N aiem nicy  też i e y ,  którzy m ieszka li w po­
śrzodku ie y , iako c ie lc y  ukarm ieui obrócili s ię; y  
u c iek a li społem , y  ostać  s ię  nie m p^ li; bo dzień  
w ygu bien ia  ich  przyszedł na n ie , czas naw iedzenia  
ic h .

2 2 .  Glos ićy  iako m iedzi zabrzmi: b o s i ę z w o y -
Trwogę przyieiódt czas. Czas, który wszystko zmienia, 
przywiódł trwogę, zmianę i wielką klęskę w królestwie 
twojem; zkąd słusznie będziesz nazwany tem imieniem: 
tnoogę przywiódł czas. Albo sens jest: Faraon nazywa 
się trwogą, to jest, wichrzycielem, gdyż pysznie wyzy­
wając Babilon do wojny przywiódł czas zamioszek i 
porażek..

18. Żyję ja . Jest przysięga Boga.— Jako Tabor 
między górami. Jako jest prawdą, że Tabor jest gó­
rą, to jest liczy się pomiędzy górami, a Karmel nad 
morzem; tak jest praw dą co powiedział Jeremiasz, że 
ma przyjść król Babiloński.

19. Naczynie prowadzenia. Przyrządy i narzędzia 
podróżne.— Obywatelko, córko Egipska. Lud Egipski 
rozumie, wyraz obywatelka oznacza, że Egipczycy 
bezpiecznie i bez bojaźni mieszkali.

20. Cielica. Cielicą zowie Egipt dla tego, że był bo­
gaty i obfitujący w rozkosze, i obyczajem tłustej i nie- 
ujarzmionćj cielicy oddawał się swawoli. Stosuje mowę 
do Apisa bożka Egipczyków, którego czcili pod po­
stacią byka.— Poganiacz z północy przyjdzie. Który 
ją  będzie bódł, i z Egiptu, jakby z łąki swojej, zmusi 
ją  ustąpić; dotąd bowiem była nieugłaskaną i nie do­
świadczała bodźca.— Z  północy. Z Babilonu.

21. Najemnicy też je j. Najemni żołnierze, z obcych 
stron przybyli.— Jako cielcy ukarmieni. Rozkoszami 
Egipskiemi.—Obrócili się. Wstecz, do ucieczki na wi­
dok nieprzyjaciela.— Nawiedzenia. Karania.

22. Głos jej. E giptu.— Jako miedzi zabrzmi. Bar­
dzo zabrzmi; miedź bowiem jest kruszec bardzo dźwię-
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exerc itu  properabunt, e t cum  securibus ven ien t e i,
quasi caed en tes lig n a .

2 3 .  Succiderunt sa ltum  ejuS, a it D om inus, qui 
supputari non potest: m u ltip lica ti su nt super locu ­
sta s , et non est eis num erus.

2 4 .  C oulusa est filia A egypti, e t  tradita in  manu 
populi aq u ilon is.

2 5 .  D ix it D om inus exercitu um , D eus Israel: E cce, 
ego visitabo super tu m u ltum  A lexandriae, e t  super 
P haraonem , e t  super A egyptum , et super d eo se ju s , 
e t super reges ejus, e t super P h a raon en , e t  super 
eos, qui couliduut in  eo.

2 6 .  Et dabo eos iu  m auu quaerentium  anim am  
eorum , et iu  manu N abuchodonosor reg is B abylonis, 
e t  in m anus servorum ejus, et post haec h ab itab i­
tur sicu t diebus pr istin is , a it D om inus.

2 7 .  Et tu ne tim eas, serve m eus Jacob , e t ne 
p aveas, Israe l, qu ia, ecc e , ego salvum  te faciam  
de louginquo, et sem eu tuum  de (erra ca p tiv ita tis  
tu ae, e t revertetur Jacob, e t  req u iescet, e t  prospe­
rab itur, e t  nou er it , qui ex terreat eum . (Isa i. 43.
1. - 4 4 .  2).

2 8 .  Et tu noli tim ere, serve m eus Jacob , a it 
D om iuus, qu ia tecum  ego sum , qu ia ego consum am  
cu nctas g en te s , ad  quas ejeci te: te vero non con­
sum am , sed  castigabo te  in ju d icio , nec quasi in ­
nocenti parcam  tib i.

W ykład X . J. W ujka .— Roz. 46. w. 16. Od o 
kiego, albo noszącego na chorągwi znak gołębice. Cl 
a LXX tłumacze, od Greków.

C A P U T  XLVII
O spustoszeniu Palestyny,

1 . Quod factum  est verbum D om ini ad Jerein iam  
prophetam  contra P a laeslh in os, antequam  percuteret 
Pharao Gazam.

2 . H aec d ic it Dom iuus: E cce , aquae ascendunt 
ab aquilone, e t erunt quasi torrens inund ans, et 
operient terram  et p len itudinem  ejus, urbem et h a ­
b ita tores ejus: clam abunt hom ines, e t u lu labunt 
om nes habitatores terrae
czny i brzmiący. W podobieństwie zaś brzmiącej mie­
dzi oznacza żałosny i pełen boleści krzyk, który miał 
wydać Egipt na widok ścigającego nieprzyjaciela.

23. W yrąbali. W yrąbią Chaldejczycy: Czas przeszły 
zamiast przyszłego. — L as jój. Egiptu. Porównywa 
Egipt do lasu, mieszkańców do drzew.—K tóry zliczon 
być nie może. Wojsko Chaldejczyków, jakby rzeki: 
Wojsko Chaldejskie, które będzie niezliczone, wyrąbie 
las Egipski.

25. Nawiedzę. Ukarzę. —- Trwogę Aleksandryjską. 
Tłum, lud, pospólstwo; Aleksandrya bowiem było mia­
sto bardzo ludne.— Króle jego. Królików, przedniej- 
szych panów.

26. Szukających dusze ich. Którzy uderzają na nich 
wojną, żeby im odebrać życie.— I  w ręce. Spójnik i 
położony jest zamiast to je s t.—Potem mieszkać w nim  
będą. Po czterdziestu latach spustoszenia, ja k  to ja ­
śniej przepowiedział Ezechiel 29, 11, 12, 13 i 14.

27. Nie bój się. Zwrót mowy do Izraelitów. Jakby 
rz e k ł: Jeśli Egipczyków odprowadzę do ich ojczyzny, 
jakże bardziej odprowadzę ciebie o Jakóbie, który je-

sk iem  pośp ieszą , y  z siek ieram i przyda do nie'y, 
iako co drwa rąbaią.

2 3 .  W yrąbali la s  ie y , m ów i Pan, który zliczon  
bydź nie może: rozm nożyli s ię  nad szarańczę, y  nie  
m asz im liczb y .

2 4 .  Z aw stydziła  c ię  córka E gyp tsk a , y  podana  
w  ręce ludu północnego.

2 5 .  R zek ł Pan zastępów , B óg Izraelów : Oto ia  
nawie'dzę trw ogę A lexan dryyska, y  Pharaona, y  E- 
gy p f, y  bogi ieg o , y  króle ieg o , y  Pharaona, y te 
którzy w nim  ufaią .

2 6 .  Y dam ie w  ręce szukaiących  dusze ich , y  
w ręce Nabuchodonozora króla B ab ilońsk iego , y  
w ręce słu g  iego: a potym  m ieszkać w nim  będą 
iako za daw nych d n i, mówi P an .

2 7 .  A ty  n ie  bóy się  sługo m óy Jakobie, a  n ie
lęk ay  się  Izraelu : bo oto ia  cieb ie w ybaw ię zda-
lek a , y  nasien ie  tw oie z z iem ie  poim ania tw ego: 
y wróci s ię  Jaltob, a odpoczynie, y  posczęści mu 
s ię , a n ie  będzie ktoby go straszy ł.

2 8 . A ty  n ie bóy się  sługo m óy Jakobie, m ówi
P an , boni ia  ie s t  z tobą: bo ia  w yn isczę w szytk ie
narody, do którychem  cię  w ygn a ł: a ciebie n ie  w y ­
n isczę , a le c ię  skarżę w sąd zie , a nieprzepusczę  
iako n iew innem u.

a miecza gołębice. Gołębice, to jest wojska pręd- 
jski tłumacz mówi, od oblicza miecza nieprzyjaciół,

R O Z D Z I A Ł  47.
Tyru, Sydonu i  Aslcalonu.

1 . S łow o P ań sk ie, które się  sia ło  do Jerem iasza  
proroka przeciw  P a lestyn óm , przed tym  niż poraził 
Pharaon Gazę,

2 . To m ówi Pan: Oto wody w stcpuią z p ó łn ocy , 
y będą iako potok w y lew a ią cy , a okryią z iem ię , y  
napełn ien ie ić y ,  m iasto y  ob yw ate le iego: będą wo­
ła ć  la d z ie , y  zaw yią  w szyscy  obyw atele z iem ie

steś sługą moim?— Zdaleka. Z Babilonu i odległych 
krąjów, w których zostajesz na wygnaniu.

28. Wyniszczę. Jako moich nieprzyjaciół, ukarawszy 
was wprzódy przez nich .—Skarżę w sądzie. Umiarko­
wanie, z ludzkością, łaskawie, żeby cię ani zgoła za­
tracić jako  nieprzyjaciela, ani zgoła bez karania zo­
stawić jako niewinnego. Tak r. 30, 11, rzekł: Skarżę 
w sądzie, abyś się sobie nie zduł niewinnym.

R. 47.— 1. Przed tem n iż poraził Faraon Gazę. 
Przypadło to pod Sedecyaszem, w roku dziewiątym al­
bo dziesiątym jego panowania, to jest gdy podczas o- 
blężenia Jerozolimy przez Chaldejczyków, Faraon przy­
szedł na pomoc Żydom, o czem usłyszawszy Chaldej­
czycy odstąpili od oblężenia. Patrz wyż. 37,4. Wtedy 
więc Faraon wracając do Egiptu wkroczył do Gazy 
głównego miasta Filistyńskiego, i je  złupił, być może 
za to że sprzyjało Chaldejczykom.

2. Oto wody wstępują. Wodami nazywa przez prze­
nośnię wojsko Chaldejczyków, które przyszło z półno­
cy.— Miasto. Miasto, liczba pojedyncza zamiast mno­
giej.— Zawyją. Z przerażania.
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3 .  a  strep itu  pompae armorum e t  bellatorum  
eju s, a com m otione quadrigarum  ejus, e t m u ltitu ­
dine rotarum  illiu s . Non respexerun t patres filios 
m anibus d isso lu tis

4 . pro adventu  d ie i, in  quo vastabuntur omnes 
P h ilis th iim , e t  d issipabitur Tyrus et Sidon cum  
om nibus re liq u is a u x iliis  su is: depopulatus est enim  
D om inus P a laesth in o s, reliquias in su lae Cappado­
ciae . (Amos 9. 7).

5 . V enit ca lv itiu m  super Gazam: con ticu it A s- 
calon: e t reliqu iae v a llis  earum usquequo con ci­
deris?

6 .  0  m ucro D om ini, usquequo non quiesces? In ­
gredere in vaginam  tuam , refrigerare, e t s ile .

7 .  Quomodo q u iescet, cum D om inus praeceperit 
ei adversus A scalonem , e t  adversus m aritim as ejus 
reg iones, ib iq ue con d ixerit illi?

C A P U T  XLVIII.
O spustoszeniu ,

1 . Ad Moab haec d ic it D om inus exercitu um , D e­
us Israel: Vae super N abo, quoniam  vastata est 
e t confusa: ćap ta  est C ariatliaim , confusa est for­
t i s ,  e t trem uit.

2 .  N on e s t  ultra exu lfatio  in  Moab contra H e- 
sebon: cog itaverunt m alum . V en ite , e t disperda­
m us eam  de gen te: ergo s ilen s  con ticesces , se-
queturque te glad ius.

3 . Vox clam oris de Oronaim: V astitas, e t con­
tr itio  m agna.

3. Przed trzaskiem pomsty oręża. Przed szczękiem 
przyrządu wojennego.—Nie obejrzeli się ojcowie na sy­
ny. Zajęci sobą, zaniedbali pieczy o synach.— Opuści­
wszy ręce. Od strachu.

4. D la  przyjścia dnia. Dla tego że przyjdzie dzień, 
w którym cała Palestyna będzie spustoszona.— Pozo- 
stałemi pomocami swemi. Powiada że nie tylko Pale­
styńczycy mają być zburzeni, lecz także Tyryjczycy, 
Sydończycy, mieszkańcy Kappadocii i wszyscy inni, 
którzy nieśli pomoc Palestyńczykom.— Ostatek wyspy 
Kappadocii. Kappadocią wyspą nazywa, nie gdyby by­
ła rzeczywiście wyspą, lecz że leżała nad morzem. In ­
ni sądzą, że Cypr rozumieć należy. Inni rozumieją, że 
się tak nazywa nowy Tyr, który jes t właściwą wyspą, 
i nie daleko leży od Palestyny.

5. Przyszło. Przyjdzie: czas przeszły zamiast przy­
szłego.—Oblysienie. Wielka żałoba i klęska; był bo­
wiem zwyczaj u Żydów i sąsiednich narodów, iż pod­
czas żałoby golili głowy.— Umilknął. Gdyż osłupiał 
z powodu nagłego i niespodziewanego wejścia nieprzy­
jaciół.—I  ostatki doliny ich. I  inne ich miasteczka i 
wsie przyległe, które były w dolinie, gdyż Gaza i A- 
skalon położone były na miejscu wynioślejszem.— D o­
kądże się rzezać będziesz. Dopókiż, Gaza i Askalon bę­
dziesz się narzynał nożem, lub się szarpał paznogcia- 
mi? to jest, dopóki będziesz zostawał w żałobie? jakby 
rzekł: Długo; miały bowiem zwyczaj wszystkie te naro­
dy podczas największej żałoby szarpać się nożami lub 
paznogciami jak się pokazuje z Lew. 19 i .28, Deut. 
H , 1, i III. Król. 18 i 28.

6. O mieczu Pański. Ujrzawszy prorok oczami duszy 
jak  szeroko grassował miecz Pański, wykrzykuje i prosi 
żeby ustał, bo dosyć już rzezi przyczynił. Albo naśla-

Bib. St. Test. T. III.

3 .  przed trzaskiem  pompy oręża y  walecznikóW  
ie g o , przed grzm otem  poczwórnych iego , y  przed 
m nóstw em  kól ie g o . N ie obeyźrzeli s ię  oycow ie na  
sy n y  opuściw szy ręce

4 . dla przyścia  d n ia , którego zburzeni będą  
w szy scy  P h ilis ty n o w ie , y  będzie rozproszon Tyr, y  
Sydon, ze w szytk im i pozostaJe'mi pom ocam i sw em i: 
bo splondrowal P an  P h ilis ty n y , osta tek  w yspy Ka- 
padociiey.

5 . Pszyszfo ob ly sien ie  na Gazę: u m ilk n ą ł Aska­
lo n , y  osta tk i d o lin y  ich , dokądże s ię  rzezaó bę­
dziesz?

6 . 0  m ieczu P ań sk i, dokąd s ię  nie uspokoisz?  
w nidź w poszwy tw oie, ochłódź s ię ,  a  um ilkn i.

7 . Ale iakoż s ię  ma uspokoić, poniew aż mu Pan  
roskazał przeciw  A skalonow i, y przeciw  pom orskim  
kraiom  iego , y  tam  mu m ieysce założył?

R O Z D Z I A Ł  48.
ńemi Moabskiej.

1 . Do Moaba to mówi Pan zastępów , B óg Izrae­
lów : B iada nad N abo , bo zburzon ie st y zaw sty ­
dzon: w zięto K ariathaim , zaw stydzon ie s t  m ocny y 
zadrżał.

2 .  N iem asz w ięcćy  radości w  M oabie, przeciw  
Ilesebon m y ślili ź le : Pódźcie a w ytraćm y j i  z n a ­
rodu, przeto m ilczą c  um ilkn iesz, a  póydzie m iecz  
za tobą.

3 . Głos w ołania z Oronaim: spustoszenie y  zb u ­
rzenie w ie lk ie .
duje słów tych którzy się narzynali i mówili: O mieezu 
Pański i  t. d .—Ochłódź się. Teraz bowiem jesteś o- 
cieplony ł rozpalony krwią zabitych.— Umilknij. Od­
pocznij.

7. Jakoż się ma uspokoić? Odpowiada sam sobie pro­
rok, że miecz nie może ustać, gdyż z rozkazu Bożego 
zabija Askalonitów.—I  tam mu miejsce założył. Roz­
kazał żeby tam grassował, albo jak  inni tłumaczą, za­
łożył mu czas jak i ma grassować, a więc przed cza­
sem zakreślonym ustać nie może.

R. 48,— 1. Do Moaba. To jest zmierza obecne pro­
roctwo. Przepowiada Moabitom ostateczną zagładę, j a ­
ko Iz. r. 15; gdyż będąc pokrewnymi Żydów, nie tylko 
im nie dali pomocy, gdy byli trapieni od nieprzyjaciół, 
lecz nawet się z nich naśmiewali: patrz niż. w. 27.— 
B iada  nad Nabo. Grozi Nabo miastu Moabitów wiel­
ka zagłada. Patrz Num. 33, 47, i Iz. 15,2.—Zburzon  
jest. Będzie zburzony; wszystkie te bowiem czasy prze­
szłe w duchu proroczym za przyszłe się biorą.— Z a ­
wstydzon. Haniebnie wzięte.—Kariataim . Takoż mia­
sto Moabickie. Patrz Num. 32. 37, i Joz. 13 19.—Z a­
wstydzon jest mocny. Hebr. zawstydzona jes t ucieczka. 
To jest, sromotnie jest wzięte miasto, które było przy­
tułkiem i ucieczką dla drugich.

2. Radości. Chwały.— Przeciw Hezebon myślili źle. 
To jest Chaldejczycy. Hezebon bowiem było miasto 
Moabickie.— Pódźcie. Słowa są Chaldejczyków pobu­
dzających siebie nawzajem do spustoszenia Hezebonu. 
—Przeto milcząc umilkniesz. Ty, o Hezebonie. To jest, 
milczeniem umilkniesz, zgoła umilkniesz gdy będziesz 
zniszczony.

3. Głos wołania. Będzie słyszany.—Z  Oronaim. Któ­
re także było miastem Moabickieni.

32
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4 . C ontrita est Moab: an nuntia te clam orem  par­
vu lis ejus.

5 . Per ascensum  euim  Luith plorans ascend et 
in  lletu , quoniam  in  descensu Oronaim hostes u lu ­
latum  con tr ition is audierunt:

6 . F u g ite , sa lvate anim as vestras, e t er itis  qua­
si m yricae iu  deserto.

7 . Pro eo en im , quod habuisti fiduciam  in  m u­
nitionibus tu is  e t iu  thesauris tu is , tu quoque ca ­
p ieris, e t ib it  Chamos in transm igrationem : sa cer­
dotes ejus, e t principes ejus sim ul. (Supr. 17, 5).

8 . E t ven ie t praedo ad om nem  urbem , e t  urbs 
n u lla  sa lvab itur , e t peribunt v a lle s, e t dissipabuntur 
cam pestria , quoniam  d ix it  Dom inus.

9 . D ate tlorem Moab, quia florens egred ietur, 
e t  c iv ita tes  ejus desertae eru n t, et in h ab itab iles.

1 0 .  M aledictus, qui facit opus D om ini fraudu­
len ter , et m aled ictu s, qui prohibet gladium  suum  
a  sanguine.

1 1 .  F e r tilis  fu it Moab ab ad o lescen tia  su a , et 
req u iev it in faecibus su is , nec transfusus est de 
vase in  v a s , e t iu  transm igrationem  non ab iit: 
idcirco perm ansit gustus ejus in  eo, et odor ejus 
non est im m u ta tu s.

1 2 .  Propterea, e cc e , dies ven iu n t, d ic it  D om i­
n u s, e t m ittam  e i ordinatores et stratores lagu n ­
cu larum , e t  sternent eum , e t vasa ejus exh aurien t, 
e t lagu n cu las eorum co llid en t.

1 3 .  E t confundetur Moab a Cham os, sicu t con­
fusa est dom us Israel a B eth e l, in qua habebat 
fiduciam . (3 . Reg. 12, 29).

1 4 . Quomodo d icitis: F ortes su m u s, et v iri ro­
busti ad proeliandum ?

1 5 . V astata est Moab, e t  c iv ita tes i ll iu s  su c c i­
d erunt, et e lec t i juvenes ejus desceuderunt in o c ­
cision em , a it  rex: D om inus exercitu u m , nomen ejus.

1 6 .  Prope est in teritus Moab, u t v en ia t, e t m a­
lum  ejus v e lo c iter  accurret n im is.

4. Opowiedzcie wołanie maluczkim  jego. Przepowie- 
dźcie dzieciom jego że będą wołały; jest to bowiem 
rzeczą zwyczajną, że dzieci krzyczą, płaczą i narzeka­
ją  gdy przyjdzie jak a  przeciwność.

5. Bo wstępem L u it. To do słowa wyjęto jest z Iz. 
15, 5, gdzie się też wytłumaczyło.

6. Uciekajcie. O Moabitowie. — A  będziecie jako  
wrzos na puszczy. Poniżeni, wzgardzeni, bezpłodni, 
stroskani i samotni. Patrz  co się rzekło r. 17, 6.

7. Chamos. Bożek Moabitów; niektórzy sądzą że to 
był Bachus, inni że Pryapus.

8. Zbójca. Łupieżca z nieprzyjacielskiego wojska.
9. Dajcie kw iat Moab. Nazwijcie kwiecistym, albo 

pozwólcie teraz niech Moab kwitnie, gdyż jeszcze kwi­
tnący, wprzód nim przyjdzie do owocu, wynijdzie, to 
je s t z krainy swojej, i pójdzie do niewoli.

10. Przeklęty. Te słowa odnoszą się do Chaldejczy­
ków. Zowie Pan sprawą Pańską spustoszenie Moabu, 
które się działo z rozkazu Pańskiego, i przeklina nie­
przyjaciela, który zdradliwie, to jest, nie seryo, lecz 
jak  przełożyli LXX, niedbałe dokonywa rzezi Moabi­
tów: tak r. 50, 25, nazywa sprawą Pańską zabójstwo 
Chaldejczyków.— Miecz sicój hamuje ode krwie. Nie 
broczy we krwi Moabitów miecza swojego, oszczędzając

4 . Potłuczono Moaba: opow iedzcie w ołanie m a-
j luczk im  iego.
, 5 .  Bo w stępem  Luith p łacząc w stąpi z p łaczem :

bo na zstępow aniu Oronaim n ieprzyjaciele krzyk  
zburzenia u sły sze li:

6 . U c iek a y c ie , w ybaw cie dusze w asze: a będzie­
cie  iako wrzos na pusczy.

7 . Bo przeto iźeś m iał u fan ie w obronach tw o­
ich , y  w  skarbiech tw oich , ty  też  w zięty  będziesz: 
y  poydzie Chamos w  przeprow adzenie, kapłan i iego  
y książęta  iego społem .

8 .  Y przydzie zbóyca do każdego m iasta , a ża ­
dne m iasto n ie uydzie: y  zginą d o lin y , y  rozrzu­
cone będą pola, bo Pan pow iedział.

9 .  D aycie  kw iat Moab, bo kw itnąc w ynidzie: a  
m iasta iego puste będą, y  n ie m ieszkalne.

1 0 . P rzek lęty , który czyni spraw ę P ańską zdra­
dliw ie: y  przek lęły  który m iecz sw óy liam uie ode

| krw ie.
1 1 . P łodny by ł Moab od m łodości sw ey , y od­

poczywał na drożdżach sw oich: a n ie przelew ano
| go z naczyn ia do n a czyn ia , y  n iech odził w zapro- 
’ w adzenie: przeto sm ak iego zosta ł w  n im , y  za- 
; pach iego n ie  zm ien ił s ię . %
\ 1 2 . D la tego, oto dni przychodzą, m ów i P an ,
i y poszlę m u szykujące y  pokładacze łagw ic, y  po- 
| łożą  g o , a naczyn ia  iego w ypróżn ią , y  łagw ice  ich  
I potłuką.

1 3 .  Y zaw stydzon będzie Moab od Cham on, ia- 
! ko zaw stydzon ie s t  dom Izraelsk i od B eth el, w  k tó- 
| rym  ufanie m iał.

1 4 .  Jako m ów icie: M ocniśm y, y  m ężow ie duży  
ku bitwie?

1 5 .  Zburzon ie s t  Moab, y  m ia sta  iego w y c ię li:  
y  wyborni m łodzieńcy iego poszli na  zab icie: m ó­
w i Król, Pan zastępów  im ię iego .

1 6 . B lisko ie s t  zg in ien ie  Moab że przydzie: a z łe  
iego przybieży barzo prędko.
ich albo przez naturalne politowanie, albo dla wzię­
tych od nich pieniędzy.

11. Płodny. Bogaty, kwitnący, i nie doznający ża­
dnej klęski, i dla tego się naśmiewał z Żydów, którzy 
byli często dręczeni wojnami i wygnaniem.—Odpoczy­
wał na drożdżach swoich. Zatrzym ał swoje złe obycza­
je, tak jak  wino, gdy się nie przelewa z naczynia 
w naczynie, zatrzymuje swój smak pierwotny.—l*rzeto 
smak jego został ic nim. Ten sam zapach, też same o- 
byczaje, ta  sama pycha i zuchwalstwo, bo jeszcze u- 
trapienie nie dało mu wyrozumienia, jak  powiada Iz. 
r. 28, 19.

12. Szykujące. Którzy w porządku ustawiają naczy­
nie winne.—Pokładacze. Którzy układają lub nachy­
lają kufy, żeby wino z jednej do drugiej przelać.— 
I  łagwice ich potłuką. Miasta ich zburzą; za to samo 
bowiem bierze naczynia i łagwice, jakby rzekł: Po 
przelaniu wina, pokruszą naczynia, w których się za­
wierało, to jest, po uprowadzeniu ludzi, będą pusto­
szyć i burzyć same miasta.

13. Zawstydzon będzie Moab od Chamos. Gdyż bę­
dzie widział, że Chamos nie może go obronić.— Od B e­
tel. Od cielców złotych, których postawił Jeroboam 
w Betel i Dan, które tak  dalece nie dały pomocy 
Izraelitom, iż owszem stały się przyczyną ich zguby.

15. Poszli na zabicie. Legną pobici.
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1 7 . C onsolam ini eum  om nes, qui e s tis  in  cir­
cu itu  ejus, et u n iv ersi, qui s c it is  nom en ejus, d i­
cite : Quomodo confracta est virga fortis, baculus 
gloriosus?

1 8 . D escende de g loria , e t sede in  s i t i ,  hab i­
ta tio  filiae D ibon, quoniam  vastator Moab ascen ­
dit ad te , d issipavit m unitiones tu as.

1 9 .  In via  s ta , e t  prospice h ab ita tio  Aroer: 
interroga fu g ien tem , e t e i, qui ev a sit, d ic : Quid 
accid it?

2 0 .  Confusus est Moab, quoniam  v ictu s est: u lu ­
late: et c lam ate , an n u n tia te  in  Arnon, quoniam  
vasta ta  est Moab.

2 1 .  Et jud icium  v en it ad terram  cam pestrem : 
super H elon, e t super Jasa e t super M ephaath,

2 2 .  e t super D ibon , e t super Nabo e t super do­
mum D eblathaim ,

2 3 .  et super C ariathaim , et super B ethgam ul e t  
super B ethm aon,

2 4 .  e t super C arioth et super B osra, e t super 
om ues c iv ita tes terrae Moab, quae lon ge , et quae 
prope sunt.

2 5 .  A bscissum  est cornu Moab, et brachium  ejus 
contritum  est, a it D om inns.

2 6 .  Inebriate eu m , quoniam  contra Dom inum  
erectus e s t, et a llid e t manum Moab in vom ilu  suo, 
et er it in  derisum  etiam  ipse:

2 7 .  fu it en im  in  derisum  tib i Israel, quasi in ­
ter fures reperisses eum : propter verba ergo tua, 
quae adversum  illum  locutus es, cap tivus duceris.

2 8 .  B elin q u ite  c iv ita te s , e t hab itate in  petra, 
habitatores Moab, e t estote quasi colum ba nidifi­
cans in sum m o ore foram inis.

2 9 .  A udivim us superbiam  Moab, superbus est 
valde, sub lim itatem  ejus et arrogantiam , et su ­
perbiam e t altitu d in em  cordis ejus. (Isa i. 16, 6).

3 0 .  Ego sc io , a it  D om inus, ja ctan tiam  ejus, et 
quod non s it  ju xta  eam  v irtu s ejus, n ec  ju x ta  quod 
poterat, conata s it  facere .

17. Cieszcie go wszyscy. W hebr. jest, ubolewajcie 
nad n im .—K tórzy znacie imię jego, mówcie. To jest 
wołając powtarzajcie imię jego, jak  się to dzieje w chwi­
lach żałości, wołajcie i mówcie: Moab, Moab, o nie­
szczęśliwa kraino Moab, jako jesteś starta, i t. d.— 
Laska mocna. Królestwo potężne, kwitnące i sławne. 
Laska zdaje się oznaczać berło królewskie.

18. Zstąp. Spadnij, albo spadniesz: tryb rozkazujący 
zamiast czasu przyszłego. Wypadniesz ze stanu kwitną­
cego, w którym obecnie zostajesz.—Siądź w pragnie­
niu. Mieszkaj w miejscu suchem i bezwodnem, jako  
icrzos na puszczy, jak  powiedział w. 6. —Mieszkanie 
córko Dibon. To jest, mnóstwo ludu, które mieszkasz 
w mieście Dibon. Dibon było miasto Moabitów, jak się 
pokazuje Iz. 15, 9. — Zburzyciel Moab. Nabuchodo­
nozor, który będzie pustoszył Moabitów.

19. N a drodze stań, a wyglądaj mieszkanie Aroer. 
O mieszkańcu Aroer, gdy rozpoczną Chaldejczycy pu­
stoszyć poblizkie miasta Moabitów, zapytaj tych któ­
rzy z nich uciekną, co się im przytrafiło, gdyż i to­
bie grozi toż samo spustoszenie. Aroer jes t miasto Am- 
monitów, nie daleko od ziemi Moabskiej. Patrz Deut. 
2, 36, ji 3, 12.

20. Zaicstydzon je s t Moab. To jest odpowiedź ucie­
kających Moabitów.

1 7 . C ieszcie go w szyscy , k tórzyście około n ie ­
go , a w szyscy  którzy znacie im ię  iego , m ów cie: 
Jako s ię  złam ała laska m ocna, kiy chwalebny?

1 8 .  Zstąp z s ła w y , a  siądź w pragnieniu m ie­
szkanie córko Dibon: bo zburzyciel Moab przycią­
gnie do c ieb ie , pokazi obrony tw oie.

1 9 . N a drodze s la ń , a w ygląday m ieszkanie A- 
roer: p y la y  u c iek a iącego , a  temu który u szed ł, mów: 
Cóź s ię  stało?

2 0 .  Zawstydzon ie st Moab, że go zw yciężono: 
w y y c ie , a w o la y c ie , opow iadaycie w A rnon, że 
zburzono Moab.

2 1 .  Y sąd przyszedł na  ziem ię polną: na H elon, 
y na J a sa  y  na M ephaath,

2 2 .  y  na D ibon, y  n a  Nabo, y na dóm D ebla­
thaim ,

2 3 .  y  na K ariathaim , y  ua B ethgam ul, y  na 
B ethm aon,

2 4 .  y  na K arioth, y  na Bosra: y  na w szytk ie  
m iasta ziem ie Moab, które daleko y  k tóre blisko są .

2 5 .  Odcięto róg M oabowi, y  ram ię iego  starto, 
m ówi Pan.

2 6 .  U póycie go , bo s ie  przeciw Panu podniósł:
y  o trąci rękę Moab o blw ocina sw oie, y  będzie na
pośm ićch  on też:

2 7 .  bo Izrael był tobie pośm iew isk iem , iakobyś  
go m iędzy złodzieym i zasta ł: a t a k  dla słów  tw oich , 
któreś przeciw  iem u m ów ił, powiodą c ię  w ięźn iem .

2 8 .  O pusczaycie m ia sta , a m ieszkaycie na skale  
ob yw ate le Moab: a bądźcie iako gołęb ica która się  
gnieździ przy sam ym  kraiu  dziury.

2 9 .  S ły sze liśm y  o pysze Moab, pyszny ie s t  bar­
zo: w ysokość iego y  hardość, y  pychę, y  w yniosłe  
serce iego .

3 0 .  Ja  znam , m ów i P an , chlubę ieg o , a iż  nie  
ie st w ed le n ićy s iła  ie g o , ani w edług tego co m ógł 
czynić usiłow ał.

21. Sąd przyszedł. Sądem nazywa karanie i chłostę 
Bożą.—N a  ziemię polną. Sądem tym zostały pokarane 
i w górach i na równinach leżące miasta Moabitów.—• 
N a Helon. Miasta które się tu wyliczają należały  do 
posiadłości Moabitów.

25. Nóg Moabowi. Moc, potęga, chwała i króle­
stwo; przenośnia wzięta od bydląt których siła jest 
w rogach.

26. Upójcie go. To jest, Moaba, winem gniewu Bo­
żego, wy o Chaldejczycy, którzy jesteście sługami i 
wykonawcami gniewu Bożego: to jest, napełnijcie go 
utrapieniami, tak  iżby zdumiały niewiedział gdzie się 
obrócić. — Otrąci rękę Moab o blwocina swoje. Upa­
dnie i uderzy się ręką o ziemię, i z pijaństwa będzie 
womitował.—Będzie napośmiech on też. Jako się naśmie­
wał nad Izraelem, gdy go trapili nieprzyjaciele, jak się 
mówi w. 27; tak  się nad nim samym naśmiewać będą.

27. B y ł tobie pośmiewiskiem. Gdy był prowadzony 
do niewoli.

28. Mieszkajcie na skale. W miejscach pustynnych 
i skalistych, lub na skałach gór; iżbyście być mogli 
bezpiecznymi: albo rozumie Petrę warowne miasto Moa­
bitów .— Przy samym kraju  dziury. Przy samych roz­
padlinach skał.

30. N ie jest wedle niej siła jego. Gdyż więcej się
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3 1 . Ideo super Moab ejulabo, e l ad Moab u n i - ! 
versam  clam abo, ad viros m uri f ic t ilis  lam eu lan tes.

3 2 . De p lan ctu  Jazer plorabo tib i, v inea Saba- 
ma: propagines tuae transierunt m are, usque ad 
m are Jazer pervenerunt: super m essen i tuam  et 
vindem iam  tuam  praedo irru it.

3 3 .  A blata es t la e t it ia  et exu lta tio  de Carm elo  
et de terra  Moab, e t vinum  de torcularibus su stu li: 
nequaquam  calcator uvae solitum  celeu m a can ta ­
b it. ( I sa i . 16, 10).

3 4 . De clam ore Hesebon usque E lea le  e t  Jasa  
dederunt vocem  suam : a Segor usque ad Oronaim  
v itu la  con lern an le: aquae quoque N em rim  pessi­
m ae erunt.

3 5 .  Et auferam  de Moab, a it  D om inus, offeren­
tem  in  ex c e ls is  e t  sacrificantem  diis ejus.

3 6 .  Propterea cor m eum  ad Moab quasi tibiae  
resonabit, e t cor m eum  ad viros m uri fic tilis  da­
b it sonitum  tib iarum , quia p lus fe c it ,  quam po­
tu it: idcirco perierunt.

3 7 .  Omne en im  caput ca lv itiu m , et om nis bar­
ba rasa erit: in  cu n ctis m anibus co llig a tio , et super 
om ne dorsum c ilic iu m . (Isa i. 15, 2. Esech. 7.18).

3 8 .  Super om nia tec ta  Moab, e t in  p la te is ejus 
om nis p lan ctu s , quoniam  contrivi Moab sicu t vas 
in u tile , a it D om inus.

3 9 .  Quomodo v ic ta  e s t , e t  ulu laverunt? q u o­
modo dejecit cervicem  Moab, e t  confusus esi? erit- 
que Moab in  d erisum , et in  exem plum  om nibus in  i  

circu itu  suo.
4 0 .  H aec d ic it D om inus: E cce , quasi aquila vo­

lab it, et ex ten d et a las suas ad Moab.
4 1 .  Capta est Carioth, e t m unitiones com pre­

hensae sunt, e t er it cor fortium  Moab in die i lla ,  
sicu t cor m ulier is parturientis.

4 2 .  Et cessab it Moab esse  populus, quoniam  
contra D om inum  gloriatus est.
chwali i pyszni, niż może uczynić. — A n i według tego 
co mógł. Nie uważał na to co może, lecz usiłował wię­
cej uczynić niż mógł.

31. Do mciów. Dla mężów.—M uru ceglanego. K tó­
rzy się opasywali murem ceglanym, i w tej warowni 
spodziewali się być bezpiecznymi.

32. Płaczem Jazer. Płaczem podobnym do tego któ­
ry był nad Jazer, mk być opłakiwana Sabama bogata 
w winnice (przenośnie w ludzi); gdyż zarówno i Jazer 
będzie spustoszona przez Chaldejczyków: są słowa pro­
roka. Jazer i Sabama były miasta Moabitów, jak  się 
pokazuje z Jz. 16, 9. — Latorośli twoje. Obywatele 
twoi zaprowadzeni są do niewoli aż za morze. Albo 
latorośle twoje przeszły morze, to jest mnóstwo oby­
wateli twoich dochodziło aż do morza i dalej; jakby 
rzekł: Byłaś niezmiernie płodna, wypuszczałaś zbyt 
długie latorośle, i dla tego należało cię obciąć.—Zbój­
ca. Nabuchodonozor.

33. Z  Karmela. Z miejsc uprawnych i żyznych zie­
mi Moabskiej, które z powodu żyzności podobne są 
do Karmelu. — Zwykłej pobudki. Pobudka jest śpiew, 
którym się nawzajem zachęcają i ożywiają społem pra­
cujący. Patrz wyż. 25, 30.

34. Od wołania. Uciekający z miasta Hezebon i 
wschodnićj granicy Moab nie przerwą ucieczki i woła-

3 1 .  D la tego nad Moab narzekać bedę, y  do 
Moab w szystk iego w ołać będę, do m ężów  m uru c e ­
glanego lam en tu ią cych .

3 2 .  P łaczem  Jazer p łakać ci będę w innico S a ­
bam a: latorośli tw oie zaszły za m orze, aź do m o­
rza Jazer przyszły: n a  żniw o tw oie y  na zb ieranie  
w ina tw ego zbóyca napadł.

3 3 .  Odięte ie s t  w esele y  radość z K arm ela, y  
z ziem ie Moab, y  w ino z pras pobrałem : a tło ­
czący wino n ie  będzie zw ykłey pobudki śp iów ał.

3 4 .  Od w ołania Hesebon aż do E le a le , y  Jasa  
puścili głos sw óy: od Segor aź do Oronaim c ie lic e  
trzecio le ln iey : w ody też  N em rim  barzo złe będą.

3 5 . Y odeym ie z Moaba, m ówi P a n , ofiaruiącego  
na w yży n ach , y  ofiaruiącego bogóm sw oim .

3 6 .  Przeto serce m oie nad Moabem iako p i­
sczałk i p isczeć będzie: serce  tćż m oie nad m ęża­
mi muru ceg lanego w yp u ści głos p isczałek: bo w ię ­
cey czyn ił n iź li m ógł, przeto zag in ę li.

3 7 .  Bo każda głow a ły sin a , a każda broda ogo­
lona będzie: na w szytk ich  rękach w ięzy , a na ka­
żdym  grzbiecie w łosien n ica .

3 8 .  Po w szytk ich  dachach M oabowych, y  po u l i ­
cach iego w szelak ie narzekanie: bom skruszył Moa­
ba, iako naczyn ie  n iepoźyfeczne, m ów i Pan.

3 9 . Jako zw ycięźon  ie s t  y k rzycze li, iako sp u­
śc ił szy ię  Moab y  zaw stydził się? y  będzie Moab 
naśm iew isk iem  y  przykładem  w szytk im  w ok olicy  
iego .

4 0 -  Tó m ówi Pan: Oto, iako orzeł przyleci, a  
w yciągn ie  skrzydła sw e na Moaba.

4 1 .  W zięło K ariolh, y  zam ki pobrano: a będzie 
serce mocarzów Moab onego dn ia, iako  serce n ie ­
w iasty  rodzącey.

4 2 .  Y przestanie Moab bydź lu d em , bo s ię  prze­
ciw  Panu ch lub ił.
nia aż do Eleale, które to miasto jes t granicą zacho­
dnią Moab. — Od Segor aż do Oronaim. Wymienia te 
dwa miasta jako ostateczne i przeciwległe krańce 
Moab. Segor bowiem było od wschodu w pobliżu mo­
rza Martwego, Oronaim od zachodu północy, to jest, 
z tej strony która jest zwrócona do Assyryi i Babilo­
nu. Segor jes t to samo miasto do którego się był udał 
Lot, podczas zagłady Sodomy. —Cielice trzecioletniej. 
Zowie się cielicą trzecioletnią, to jest, piękną, mocną, 
rozkoszną, jakiemi są cielice gdy skończą trzy la ta .— 
Wody też Nemrim. Nemrim było wilgotne miejsce 
w krainie Moabskiej, Iz. 15, 6. Przez wody pastwiska 
rozumieć należy.—Bardzo złe będą. Będą wzruszone i 
zmącone licznemi stopami nieprzyjaciół. Albo pomie­
szają się z poblizkiemi słonemi wodami morza M art­
wego, gdy zostaną zniesione groble, za pomocą któ­
rych mieszkańcy wprzódy je odłączali.

39. Jako zwycięźon jest. Moab.— I  krzyczeli. Jako 
Moabici krzykiem i łkaniem opłakiwali swoje nieszczę­
ścia.— Przykładem. Strachu; albowiem sąsiednie na­
rody widząc porażkę Moab, będą się bały żeby i sami 
nie ulegli temu samemu losowi.

40. Jako orzeł przyleci. Nabuchodonozor. — S krzy­
dła swe. Skrzydłami zowie wojsko.

41. Kariot. Nazwisko miasta; niektórzy sądzą żejest 
imię wspólne, albowiem Kariot jest to samo co miasto.
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4 3 .  Pavor, e t  fovea e t  laqueus super t e ,  o h a ­
bitator Moab, d ic it  D om inus. * (Isa i. 24, 18).

4 4 .  Qui fu gerit a fa cie  pavoris, cadet in  foveam , 
et qui con scenderit de fovea, capietur la q u e o : ad­
ducam enim  super Moab annum  v isita tion is eoruin, 
a it D om inus. *

4 5 .  Iu umbra Hesebon steteru n t de laqueo fu ­
g ien tes , qu ia ig n is egressus est de H esebon , et 
flam m a de m edio Seon , e t devorabit partem  Moab, 
e t  verticem  filiorum  tu m u ltus.

4 6 .  Vae tib i Moab: p er iist i, popule C ham os, quia  
com prehensi sunt filii tu i, et filiae tuae in  cap ti­
v ita tem .

4 7 .  E t convertam  cap tiv ita tem  Moab in  n o v issi­
m is d iebu s, a it D om iuus. H ucusque ju d ic ia  Moab.

4 3 .  Strach y d ó ł, y  sid ło  nad tobą, o obyw a­
telu  Moab, m ówi Pau.

4 4 .  Kto u ciecze przed strach em , w paduie do do­
łu: a  kto w y lez ie  z dołu, poymau będzie sid łem : 
bo przyw iodę na Moaba rok naw iedzenia ich , mówi 
P an .

4 5 .  W cien iu  Hesebon sta n ę li z sid ła  u c iek a ią cy :  
bo ogień w yszed ł z H esebon, a płom ień z pośrzodku  
Seon, y  pożrze część  Moab, y  w ierzch syn ów  roz­
ruchu .

4 6 .  B iada tobie Moab, zginałeś ludu Cham os: 
bo zabrano sy n y  tw o ie , y  córki tw oie w n iew olą .

4 7 . Y w rócę poym anie Moab w ostateczne d n i, 
m ówi P an . Dotąd sądy Moab.

W ykład X . J . W ujka.— Roz. 48. w. 10. Przeklęty który czyni sprawę Pańską zdradliwie. Rozumie to 
najwięcej o tych którzy słowo Boże przepowiadają, i przeto dokłada: przeklęty który miecz swój hamuje 
odekrwie. Miecz jest słowo Boże, którym grzechy mają być zabijane. A tak  kiedy kaznodzieje co inszego 
na kazaniu czynią, a grzechów nie karzą, zdradzają i siebie, i tych którzy ich słuchają, iż takiej sprawy 
Bożej nie ku pożytkowi ludzkiemu czynią.

C A P U T  XLIX. R O Z D Z I A Ł  49.
O spustoszeniu ziem i Ammoniclciej, M oabskiej, Damaszku, i t. d.

1 . Ad filios Ammon: H aec d ic it  D om inus: N um ­
quid non filii sunt, Isra e l?  au t heres non est ei?  
Cur ig itu r h ered ita te possedit M elchom , G ad, et 
populus ejus in urbibus ejus habitavit?

2 . Ideo, ecce , dies ven iu n t, d ic it  D om in us, et 
auditum  faciam  super B abbath filiorum  Ammon  
frem itum  proelii, et er it in tum ulum  d iss ip a ta , fi- 
liaeque ejus ign i su ccen dentur, e t possideb it Israel 
possessores suos, a it  D om inus.

3 . U lu la , H esebon, quoniam v a sta la  es t H ai: 
c lan ia te , filiae R abbath, acc in g ite  vos c i l ic i is ,  p lan­
g ite  e t c ircu ite  per sep es, quoniam M elchom  in  
transm igrationem  du cetu r, sacerdotes ejus, e t  prin­
cipes ejus sim u l.

1 . Do synów  Ammon: To mówi Pan: Izali nie  
ma synów  Izrael? abo dziedzica nie m asz u niego?  
Czemuż tedy Melchom dziedziclw em  posiadł Gada: 
a lud iego  w m iastach iego  m ieszkał?

2 . P rzetóż oto dni przychodzą, mówi Pan , y  dam  
słyszeć nad Rabbat synów  Ammon trzask b itw y , y 
będzie w grom adę rozw alona, a córki ićy  ogniem  
będą sp alone, a posiędzie Izrael dzierżaw ce sw oie, 
m ówi P an .

3 . Z aw yy Hesebon, bo ie s t  zburzon H ay: krzycz­
cie córki R abbath, przepaszcie s ię  W łosien icam i: 
narzekaycie y  chodźcie około płotów: bo M elchom  
będzie prowadzon w zaprowadzenie, kapłani iego, y  
książęta  iego społem .

43. Strach. Strachem zowie miecz nieprzyjacielski; 
dołem, przypadek niespodziany; sidle»*, zasadzki nie­
przyjacielskie. Kładzie zaś te trzy rodzaje niebezpie­
czeństw w miejscu wszystkich.

44. Nawiedzenia. Karania.
45. TF cienki Hezebon stanęli. Uciekną Moabici do 

warownego miasta Hezebon, żeby tam mogli być bez­
piecznymi.— Ogień wyszedł z Hezebon. ‘Chaldejscy żoł­
nierze, którzy już miasto byli zajęli; albo mieszkańcy 
Hezebon, którzy się nie zgadzając z resztą Moabitów, 
wydali miasto Chaldejczykom. — TF pośrodku Seon. 
Inne nazwisko Hezebonu.— Wierzch synów rozruchu. 
Wodzów starszych niespokojnego żołdactwa.

46. L udu  Chamos. Tak nazywa Moabitów, którzy 
oddawali cześć bałwanowi Chamos.

47. Wrócę pojmanie. Dozwolę żeby wrócili Moabici 
z niewoli. Albo odnieść to należy do czasów Chrystu­
sa, gdy Moabici i inne narody zostały uwolnione z 
niewoli .szatańskiej.— Sądy  Moab. Sąd i wyrok wyda­
ny od Boga przeciwko Moabitom.

R. 49.— 1. B o synów Ammon. Do Ammonitów albo 
przeciwko Ammonitom.— Iza li niema synów Izrael?  
Mówi to dla tego, iż gdy Izraelici zostali uprowadzeni 
do niewoli, Ammonici wkroczyli w ich dobra i posia­

dłości, jakby byli ich dziedzicami.—Melchom. Ammonici, 
którzy mieli bożka Melchom, jak się też pokazuje 
z IV. Król. 23, 13.— Gada. Pokolenie bowiem Gada 
było sąsiedniem Ammonitom.

2. Ilabbat. Miasto w Arabii, stolica Ammonitów, 
które potem nazwano Filadelfią. Zowie się Rabbat, 
to jest, wielkie albo liczne, dla swojej wielkości i li­
cznej ludności.— TF gromadę rozwalona. W  kupę ka­
mieni i gruzów, jak  zwykle bywa ze zburzonemi mia­
stami.— A  córki jej. Mniejsze miasta w około Rabbat.— 
Dzierżawce swoje. Moabitów, którzy byli wkroczyli 
w posiadłości Izraelskie.

3. Zaw yj Hezebon. Hezebon było miasto Moabitów, 
jak  się pokazuje z rozdziału poprzedz., blizkie granic 
Ammonitów. Każe więc wyć Hezebonowi, albo przez 
współczucie dla klęsk sąsiednich miast, albo dla gro­
żącego już sobie zniszczenia. Tak więc proroctwo to 
o Ammonitach poprzedza w czasie proroctwo o Moabi- 
tach, które się zawiera w rozdziale poprzedzającym.— 
Hąj. Miasto Ammonitów.— Córki Iłabbat. Obywatele 
R abbat.— Chodźcie około płotów. Żeby znaleść jaką 
kryjówkę, w którejbyście się ukryć mogli; je s t bowiem 
zwyczaj, że ci, którzy uciekają przed nieprzyjacielem, 
kryją się za płoty winnic i sadów.— Melchom, Bóg 
wasz w którymeście ufali.
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4 . Quid g loriaris in  ̂ vallibus? defluxit v a llis  tua, 
filia  d e lica ta , quae confidebas in  thesauris tu is ,  e t  
dicebas: Quis v e n ie t  ad m e?

5 . E cce ego inducam  super te terrorem , a it D o­
m inus Deus exercitu u m , ab om nibus qui sunt in  
circu itu  tuo, e t  d ispergem ini s in g u li a conspectu  
vestro, nec erit qui congreget fu g ien tes.

6 .  Et post haec reverti faciam  captivos filiorum  
Am mon, a it D om inus.

7 .  Ad Idum aeam : H aec d ic it D om inus exercituum : 
Num quid non u ltra  est sap ien tia  in  Theman? P eriit  
con silium  a filiis: in u tilis  f a c t a  es t sap ien tia  eorum .

8 . F u g ite  e t terga ver tite , descen d ite in vora­
g in em , habitatores D edan, quoniam  perditionem  Esau  
adduxi super eum , tem pus v isita tion is ejus.

9 .  Si vindem iatores ven issen t śuper te , non re ­
liq u issen t racem um : si fures in  nocte, rapuissent, 
quod sufficeret sib i.

1 0 .  Ego vero discooperui E sau, revelavi abscon­
d ita  ejus, e t celari non poterii: vastatum  est sem en  
ejus, e t  fratres ejus, e t v icin i ejus: e t non er it .

1 1 .  R eliuque pupillos tuos: ego faciam  eos v i­
vere, e t viduae tuae iu  m e sperabunt.

1 2 . Quia haec d ic it Dom inus: E cce quibus non 
erat ju d iciu m , u t biberent ca licem , bibentes bibent: 
et tu quasi innocens relinqueris? non eris iunocens, 
sed bibens bibes.

1 3 . Q uia per m em elipsum  ju rav i, d ic it D om inus, 
quod in so litu d in em  et in opprobrium, et in deser­
tum  et in m aledictionem  erit Bosra e t om ues c iv ita ­
tes ejus erunt in so litu d in es sem p iternas,"  (A id . 1).

1 4 .  Auditum audivi a Dom ino, et legatus ad 
gen tes m issus est: C ongregam ini, e t ven ite  contra  
eam , et consurgam us in proelium . *

4. Co się przechwalasz dolinami? Miejscami wilgo- 
tnemi i żyznemi. Doliny bowiem obfitują we zboże, 
Psal. 64, 14.— Spłynęła dolina twoja. Spustoszoną 
została, stała się bezpłodną dla niedostatku uprawia­
my: tak  Iz. 24> 4, plalcala i zeszła ziemia. Zdaje się 
że wzięta przenośnia od liści drzew, które gdy z ga­
łęzi opadną, drzewa tracą swoję ozdobę.— Córko pie­
szczona. Hebr. siedząca, leniwa, pieszczona, niewdro- 
żona do pracy.—Któż przejdzie do mnie? Żeby mnie 
zabrać.

5. Strach. Wojenny, żołnierzy strasznych. — Od 
wszystkich. Sprawię, że wszystkie narody sąsiednie 
wkroczą do ciebie.— Rozproszycie się. Oddzielicie się 
jeden od drugiego.

6. Każe się wrócić więźniom. Bądź z niewoli do­
czesnej; bądź z niewoli duchownej przez Chrystusa.

7. Do Idumei. To jest zmierza następujące proro­
ctwo.— Iza li nie masz dalej mądrości w Teman? Te- 
man było miasto książąt Idumejskich obfitujące w mędr­
ców ; jakby rzekł: Zkąd się to dzieje, żeIdumejczycy, 
którzy zwykle byli mądrymi, stali się głupimi?— Od 
synów. Od mędrców, albowiem hebrajskie banim, tak 
mędrców, jak  synów oznacza.

8. Zstępujcie ic przepaść. Uciekajcie do lochów, i 
miejsc podziemnych, żeby was nieznalazł nieprzyja­
ciel.— Obywatele Dedan. Kraina tak  nazwana od De- 
dana syna Abrahamowego, z Cetury, Genez. 25, 3. 
Położona jest w Idumei, albo wedle niej, jak  się po­
kazuje z tego miejsca.— Zatracenie Ezaw . Uprzednie 
przeznaczone Ezawowi. Ezawem zaś zowie Idipneę,

4 . Co s ię  przechw alasz dolinam i? sp łynęła  dolina  
tw oia córko p ieszczona, któraś ufała w skarbiech  
tw oich , y  m ów iłaś: któż przydzie do m nie?

5 .  Oto ia przyw iodę na c ię  strach , m ówi Pan  
Bóg zastępów , od w szytk ich  którzy są  w okolicy  
tw oiey: y  rozprószycie się  każdy od oczu w aszych, 
a nie będzie ktoby zebrał u c iek a ią ce .

6 .  A potym  każe s ię  w rócić w ięźn iom  synów  
Am mon, m ów i Pan.

7 . Do Id u m eiey : To m ówi Pan zastępów : Izali 
niem asz da ley m ądrości w Theman? Z ginęła rada 
od syn ów , n ie pożyteczna s ię  sta ła  m ądrość ich .

8 . U ciek aycie  a ty ł podaw aycie, zstęp uycie w prze­
paść o b yw ate le 'D ed a n : bo zatracen ie Ezaw przy­
w iodłem  n a ń , czas naw ićdzenia iego.

9 . B y byli przyszli na cię ci co zb ieraią w ino, 
n ie  zostaw ilib y  byli grona: by złodzieie  w  n ocy , 
porw aliby by li coby im  dosyć było.

1 0 .  Lecz ia  obnażyłem  Ezaw , odkryłem  skryto- 
śc i ieg o , y  sk ryć s ię  n ie będzie m ógł: zburzono 
n asien ie  iego , y  b racią  iego , y  sasiady iego , y  n ie  
będzie.

1 1 .  Opuść sićroty  tw o ie , ia  ie  ży w ić  będę, a 
w dow y tw oie we m nie nadzieię  mićć będą.

1 2 .  Bo to m ów i Pan: Oto k tó iym  n ie  było sądu  
aby p ili k ie lich , p iią c  pić będą: a ty  iako n iew in ­
ny zostaniesz, n ie będziesz n iew inny, a le  piiąc pić 
będziesz.

1 3 . Bo przysiągłem  sam  przez s ię ,  m ów i P a n , 
iż  spustoszeniem  y  hańbą y  pu styn ią  y  przeklęc- 
twem  będzie Bosra: y  w szytk ie m ia sta  ićy  będą 
pu styn iam i w iecznem i.

1 4 .  S łyszałem  słuch  od P an a, y  poseł do naro­
dów poslan ie s t:  Z bieraycie s ię , a przydźcie na n ie , 
a powstańm y ku b itw ie .
gdyż Ezaw, który się też nazywał Edomem, nadał jój 
nazwisko.— Nawiedzenia. Karania.

9. Nie zostawiliby byli grona. Jakby rzekł: Bez- 
wątpienia byliby zostawili.— Porwaliby byli coby im  
dosyć było. Resztę zaś zostawiliby tobie.

10. Obnażyłem 1łzaw . Od winoborców lub złodziei 
niektóre rzeczy ukryć się mogą, lecz od grabieżców 
Idumei nic się nie ukryje, gdyż ja  ją  odkryję i obnażę, 
iżby wszystkie rzeczy które posiada, mogły być zna­
lezione.— Zburzono. Będzie zburzone.—Nasienie jego. 
Potomstwo jego.— N ie będzie. To jest nasienie, albo, 
potomstwo Idumejczyków.

11. Opuść sieroty twoje. Jeśli jakie masz; lecz nie­
stety żadnych mieć nie będziesz, gdyż wszystkie pogi- 
ną.— We mnie nadzieję mieć będą Lecz żadne uie 
pozostaną.

12. Którym nie było sądu. Których w porównaniu 
do was nie było rzeczą słuszną tak ciężko karać. 
Żydów rozumie. Podobne wyrażenie spotykamy wyż. 
r. 26, U : Sąd śmierci jest mężowi temu, to jest, słu­
szna jest żeby umarł ten człowiek.— Kielich. Gniewu 
Pańskiego i surowej kary .— Nie będziesz niewinny. 
Nie ujdziesz kary .— Pijąc pić będziesz. Aż do dna 
wypijesz kielich gniewu Pańskiego.

13. Hańbą. Tak straszliwą karą będzie dotknięta 
Bosra, iż się stanie hańbą, to jest przedmiotem hańby 
i przeklęstwa.—Przeklęstwem. To jest, iż chcący komu 
złorzeczyć, będą mu życzyli co się przytrafiło Bo- 
srze.— Bosra. Przedniejsze miasto Idumejczyków.

14. Słyszałem słuch od Pana. Słyszałem z obja-
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1 5 .  E cce enim  parvulum  dedi te in geutibus 
con tem tib ilem  inter hom ines.

1 6 .  A rrogantia tua d ecep it te , et superbia cor­
dis tu i, qui habitas in  cavern is petrae, e t appre­
hendere n iter is  a ltitu d in em  collis: eum  e x a lta v e ­
ris quasi aquila  nidum tu u m , inde detraham  te, 
d icit D om inus. (Abd. 4 .)

1 7 .  Et erit Idum aea deserta: om n is, qui tran ­
sib it per eam , stu p eb it, e t sib ilab it super om nes 
plagas eju s. * (Infr. 50, 40.)

1 8 .  S icu t subversa est Sodoma et G om orrha, et 
vicinae ejus, a it D om inus: non habitab it ib i vir, 
et non in co let eam  filius hom in is. *

1 9 .  E cce , quasi leo ascend et de superb ia Jor­
danis ad pulchritudinem  robustam , quia subito  cur­
rere faciam  eum  ad illa m : e t quis er it e lectu s, 
quem praeponam  ei? qu is enim  sim ilis  m ei? e t 
quis su stin eb it me? e t qu is e s t iste  pastor, qui 
resista t vu ltu i meo? (Job. 41, 1.)

2 0 .  Propterea audite consilium  D om ini, quod 
in iit  de Edom , e t cog itation es ejus, quas cog itavit 
de habitatoribus T hem an: Si non dejecerint eos par­
vu li greg is, n isi d issipaverint cum eis h ab itacu ­
lum  eorum .

2 1 .  A voce ruinae eorum com m ota e s t  terra: 
clam or in Mari rubro auditus e s t vocis ejus.

2 2 .  E cce , quasi aq u ila  ascend et, e t a v o la b it, et 
expandet a la s suas super Bosran, et erit cor for­
tium  Idum aeae in die i l la ,  quasi cor m ulier is par­
tu rientis.

2 3 .  Ad Dam ascum : Confusa est E m ath, e t  Ar- 
phad, qu ia auditum  pessim um  audierunt, tu rbati sunt 
in mari: prae so llic itu d in e  quiescere non p o tu it.

wienia Bożego wyrok przeciwko Bosra.—Poseł do na­
rodów posłań jest. To jes t którego posłali Chaldejczy­
cy do narodów sobie podległych, żeby ich pobudzić do 
wojny przeciwko I d u m ej czy k o m.— Zbierajcie się. Sło­
wa wzywających do wojny.— Na nie. Na Idnmejczyków.

15. Małego dałem cię. Dam, położę; liebraizm, to 
jest, uczynię, albo postanowiłem uczynić, strącę cię i 
przygniotę, gdy ty, o Edomie, zdawałeś się być wiel­
kim w oczach twoich.

16. K tóry mieszkasz w jaskiniach skały. Hebr. w roz­
padlinach, który się uważasz za niezdobytego, dla te­
go że mieszkasz w przepaściach i najeżonych górach.— 
I  usiłujesz dosiądź tcysokości pagórku. Hebr. jest, 
dosięgasz, to jest, trzymasz, zajmujesz wysokość pa­
górka. llozumie zaś górę Seir, która jest w Idumei. 
Albo sens jest: który się zdajesz być wyniosłym, i po­
dobnym do najwyższego pagórka. — Gdy icywyższysz. 
Chociaż się wywyższysz, i postawisz na wyniosłości 
stolicę twoję.

17. Świstać będzie. Osłupieje widząc jćj ruinę; albo 
pogardzi ją  widząc jej spustoszenie. Świstanie u Ży­
dów oznacza podziwienie lub pogardę, jak  wyż. r. 18, 
id, i 19, 8, i często na innych miejscach. — Plagi jej. 
Klęski, zniszczenie.

19. Oto jako  lew. Oto Nabuchodonozor wystąpi jako 
lew, pałający gniewem. — Z  nadętości Jordanu. Gdy 
się wzbierze Jordan, natenczas bowiem lwy i inne 
dzikie zwierzęta, z powodu wylewu wód zmuszone zo­
stają wychodzić ze swoich łożysk, i jako zgłodniałe, 
okazują większą dzikość.—Cudności mocnej. Do Jdu-

1 5 .  Bo oto m ałego dałem  cię m iędzy narody, 
wzgardzonego m iędzy ludzie.

1 6 .  Ilardość tw oia zw iodła c ię , y  pycha serca  
tw ego: litóry m ieszkasz w iask in iacli sk a ły , a  usi- 
lu iesz dosiądź w ysokości pagórku, .gdy w yw yższysz  
iako orzeł gn iazdo tw oie, zonąd śc ią gn ę  c ię ,  mó­
w i Pan.

1 7 .  Y będzie Idum ea pusta: każdy który póy- 
dzie przez n ie  zadziwi s ię  y  sw istać  będzie na 
w szylk ie p lagi ićy .

1 8 .  Jako w yw rócona ie s t  Sodoma y Gomorra y  
bliskie ió y , m ów i Pan: n ie  będzie tam  m ieszka! 
m ąż, ani będzie w n ićy  przebyw ał syn  człow ieczy.

1 9 . Oto iako  lew  w ystąp i z nadęłości Jordanu  
do cudności inocnćy: bo uczyn ię  że w net pobieży  
do n ićy , a  któż będzie w ybrany którego przełożę 
nad nią? bo kto m nie podobny? a kto m ię  zn ie­
sie? y k tóry to. ie s t  pasterz coby się  sp rzec iw ił 
twarzy m oićy?

2 0 .  Przeto posłuchaycie rady P a iisk ićy , którą  
uradził na Edom : y m y śli iego , które u m y ślił na 
obyw atele Them an: Jeśli ich  n ie zrzucą m alutcy  
z trzody, ie ś l i  nie rozm iecą z nim i m ieszkan ia  ich .

2 1 .  Od trzasku upadku ich  w zruszyła s ię  z ie ­
m ia: w ołan ie aź na morzu Czerwonym słyszano  
głosu iego .

2 2 .  Oto, iako orzeł w zbiie się  i od leci, a  roz­
ciągn ie skrzyd ła sw e nad Bosrą: y  będzie serce  
m ocarzów Id u m eićy  onego d n ia , iako serce n iew ia ­
sty  rodzącey.

2 3 .  Do D am aszku: Z aw stydzi! s ię  Em ath y  Ar- 
phad: bo zlą  barzo now inę u s ły sze li, strw ożyli się  
iako na m orzu , dla frasunku uspokoić się n ie  m ógł.

mei, która je s t przyjemną i mocną. W hebr. jest, d<T 
mieszkania mocnego, to jest, do Idumei położonćj na 
skałach.— Uczynię że wnet pobieży do niej. Z najwięk­
szą szybkością przywiodę nieprzyjaciela do Idumei.— 
K tóż będzie wybrany. Jakiego wodza przełożę nad Idu­
meą, żeby mógł jćj bronić przeciwko napaści nieprzy­
jaciół? jakby rzekł: żaden się nieznajdzie. — l i  o kto 
mnie podobny? Żeby się mógł mnie oprzeć, gdy będę 
walczył przeciwko Idumejczykom, przez ręce Chaldej­
czyków,—K to  mię zniesie. Kto zdoła przenieść i wy­
trzymać mój napad.—Pasterz. Wódz.

20. Posłuchajcie rady Pańskiej. Co Bóg postano­
wił przeciwko idumejczykom.— N a obywatele Pentan. 
Jest powtórzenie. Na Idumejczyków.—Jeżli ich. Jest 
formuła przysięgi, jakby rzekł: jeśli ich niezgniotę, 
obaliwszy ich mieszkania, niech nie będę uważany za 
Boga.— N ie zrzucą. Nie zwyciężą, nie ucisną.— M a­
lutcy z trzody. Najlichsi z wojska Chaldejczyków.

21. Wołanie aż na morzu Czerwonem. Idumea bo­
wiem była w blizkości morza Czerwonego.

22. Oto ja ko  orzeł. To się wytłumaczyło r. 48, 40.
23. Do Damaszku. To jest zmierza następne proroc­

two. Damaszek zaś kładzie za całą Syryą, gdyż był jćj 
stolicą. — Zaw stydził się E m at i  Arfad. K tóre były 
dwóma miastami Syryjskiemi, to jest, strachem zosta­
ły zdjęte. Kładą się obyczajem proroków czasy prze­
szłe zamiast przyszłych.—Z łą  bardzo nowinę. To jest, 
że Damaszek jest wzięty.—Strwożyli się jako na mo-

•rzu. Mieszkańcy Emat i Arfad, jak  się trwożą ci, któ­
rzy się znajdują na morzu przy nadejściu burzy,
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2 4 .  D isso lu ta  es t Dairiasctts, versa es t in  i'u- j  

ga m , trem or apprehendit eam , an gustia  et dolores' 
tenuerunt eam  quasi parturientem .

2 5 .  Quomodo defeliquerunt c iv ita tem  laudabi- 
Ietii, urbem laetitiae?

2 6 .  Ideo cadent juvenes ejns in p la teis ejus, et 
om nes viri proelii con ticescen t in  d ie  i l la ,  a it Do­
m inus exerc itu u m .

2 7 .  Et succendam  ignem  iu muro D am asci, et 
devorabit m oenia Benadad.

2 8 .  Ad C edar, et ad regna Asor, quae percus­
s i t  Nabuchodonosor rex B abylonis: H aec d icit Do­
m in us: S u rg ite , et ascend ite ad Cedar, et vastate 
filios orien tis.

2 9 .  Tabernacula eorum et greges eorum  capient, 
p elles eorum , et otnuia vasa eorum , et cam elos 
eorum to llen t sib i, e t vocabunt super eos form i­
dinem  in c ircu itu .

3 0 .  F u g ite , ab ite veh em enter, in  voraginibus s e ­
d e te , qui h ab ita tis Asor, a it  D om inus: in iit  enim  
contra vos Nabuchodonosor rex B abylonis con siliu m , 
e t cogitavit adversum  vos cog ita tion es.

3 1 .  C onsurgite, et ascend ite ad gentem  quietam  
et habitantem  confidenter, a it  D om inus, non ostia , 
n ec vec tes e is: so li habitant.

3 2 .  E t erunt cam eli eorum iu direp tionem , e t 
m ultitudo jum entorum  iri praedam , e t dispergam  
eos in  om nem  ven tum , qui sunt attonsi in com am , 
e t ex  om ni confinio eorum adducam in teritum  su ­
per eos, a it  D om inus.

3 3 .  E t erit Asor in habitaculum  draconum , d e ­
serta usque in aeternum ; non m anebit ib i vir, 
n ec in co let eam  filius hom in is.

3 4 .  Quod factum  est verbuin Dom ini ad Jere- 
m iam  prophetam adversus Aelam  in  principio re­
gn i Sedeciae reg is Juda, d icens:

3 5 .  Haec d ic it D om inus exercituum : E cce , ego 
confringam  arcum A elam , e t  sum m am  fortitudinem  
eorum.

24. Osłabiał Damaszek. Przestraszył się, i osłabły 
ręce jego, ja k  się wyrażają Żydzi.

25. Jakoż opuścili? Jakoż mieszkańcy, przez bojaźń 
nieprzyjaciela, opuścili Damaszek? jakoż go nie bro­
nili?—Chwalebne. Sławne.— Wesołe. Piękne i ozdobne, 
którego widok przyczynia wesela patrzącym.

26. Przełóż. Ponieważ miasto opuszczonem zostało.— 
M łodzieńcy jego. Wiek najlepszy, i zdolny do wojen­
nych działań.— Umilkną. Albo oznacza że zgoła mają 
poginąć, albo iż się poddadzą nieprzyjaciołom. Tak
I. Mach. r. 1, 3, mówi się, że ziemia um ilkła przed 
oczyma Aleksandra wielkiego.

27. M ury Benadad. Króla Syryjskiego.
28. N a Cedar. To jest zmierza następne proroctwo. 

Cedar był drugim synem Izmaela, syna Abrahamowego 
z niewolnicy Agary, Gen. 15, 15; zkąd Agareńczycy 
imieniem ojca Cedar zostali nazwani. Cedar zaś jest 
to kraina Arabii na pustyni Saraceńskiej.— N a króle­
stwo Assur. Do wszystkich królestw Azor, do wszyst­
kich miast które się znajdują w posiadłościach Azor, 
które to miasto było stolicą króla Agareńczyków, Sędz. 
4, 2.r—Poraził. Porazi . —  To mówi Pan. Chaldejczy­
kom. — S yn y  wschodnie. Synami wschodu są synowie 
zrodzeni z Ćetury i Agary żon Abrahama, ci bowiem 
mieszkali na wschód potomków Izaaka, to jest, Żydów.

2 4 .  O słabiał D am aszek, dał się  u c iek a ć , strach  
go ogarnął, u c isk  a boleści poim ały go iako ro ­
dzącą.

2 5 .  Jakoż op u ścili m iasto ch w a leb ne, m iasto  
w esołe?

2 6 .  Przetóż polega m łodzieńcy iego  na  u licach  
iego , a w szyscy m ężow ie w alki u m ilk n ą  dnia one­
go , m ówi Pan zastępów .

2 7 .  Y zapalę og ień  na murze D am aszku, y  poź- 
rze m ury Benadad.

2 8 .  Na C edar, y  na królestw a A ssur, które po­
raził Nabuchodonozor król B ab ilońsk i. To m ów i 
Pan: W stań cie  a  id źcie  na Cedar, a zburzcie sy n y  
w schodn ie.

2 9 .  N am ioty ich  y  trzody ich zabiorą: skóry ich  
y  w szytko naczyn ie ic h , y w ielb łądy ich  wezm ą so ­
bie, y  zw ołaią na n ie strach w ok o licy .

3 0 .  U ciek ay cie , b ieżcie w skok, w  głębokości 
s ied źc ie , którzy m ieszkacie w Azor, m ówi Pan: 
bo Nabuchodonozor król Babiloński uradził na w as 
radę, y  u m y ś lił  na  w as m yśli.

3 1 .  W sta ń cie , a  idźcie do narodu spokoynego, 
a m ieszkającego b esp ieczu ie , m ówi Pan: N ićm asz 
wrót an i zaw ory u n ich , sam i m ieszka ią .

3 2 .  Y będą w ielb łąd y ich  rozchw ycen iem , a 
m nostwo dobytków  ich  korzyścią: y  rozwionę ie  
na w szytk ie w ia try , którzy się  podstrzygli pod d łu ­
g i w łos, a ze w szech  granic iego przyw iodę za­
tracen ie na n ie , m ów i Pan.

3 3 .  Y będzie Asor m ieszkaniem  sm oków  sp u sto ­
szony aż na w iek i: nie będzie tam m ieszkał m ąż, 
ani przebywał sy n  człow ieczy.

3 4 .  Słowo P a ń sk ie , które się  stało do J erem ia ­
sza proroka przeciw  Elam  na początku królestw a  
Sedeciasza króla Judzkiego, rzekąc:

3 5 .  To m ówi Pan zastępów: Oto ia  złam ię Juk 
E lam , y  w ie lk ą  m oc ich .

29. Skóry ich. Przybytki ich uczynione ze skóry.— 
Wszystko naczynie ich. Narzędzia, sprzęty i oręż ich. 
— N a nie. Przeciwko nim. — Strach. Żołnierzy stra­
sznych ze wszystkich stron przeciwko nim zwołają. Tak 
wyżej w. 5: Oto j a  przywiodę na cię strach, mówi Pan.

30. Bieżcie w skok. Odchodźcie jak  można najdalej. 
— W  głębokości siedźcie. Skryjcie się do lochów, żeby 
was nie znalazł nieprzyjaciel.—Radę. Żeby was zgubić.

31. Wstańcie. O Chaldejczycy, jako żołnierze moi 
przeciwko Agareńczykom. Jest głos Boży.—Do naro­
du spokojnego. Obfitującego w pokój. Tak opisuje ko­
czujących Agareńczyków. którzy za obrębem miast 
mieszkali bez drzwi i zamków, chociaż mieli niektóre 
miasta, jako Azor i inne.

32. K tórzy się postrzygli pod długi włos. Agareń­
czyków rozumie, którzy koło uszu włosy strzygli.

34. Przeciw E lam . Elam jest część Persyi, która 
jak  mniemamy, tak  się nazywała od Eląm a syna Se- 
ma. Podają Żydzi że Elamici przeciwko Żydom podali 
pomoc Chaldejczykom, i dla tego przeciwko nim teraz 
prorokuje Jeremiasz.

35. Złamię lu k  E lam . Moc i siłę Elamitów, byli 
bowiem najbieglejszymi strzelcami, jak  się pokazuje 
z Iz. 22, 6: przeto całą siłę wojenną zakładali na łuku 
i to była ich największa siła, jak  się tu mówi.
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3 6 .  E t inducam  super A elam  quatuor ventos a 
quatuor p lagis coe li, et ventilabo eos iu  om nes 
ventos isto s , e t non erit g en s, ad quam non per­
ven ian t profugi A elam .

3 7 . Et pavere taciam  Aelam coram  in im ic is  su is , 
et in conspectu quaerentium  anim am  eorum , et 
adducam super eos m alum , iram furoris m ei, d ic it 
D om inus, e t m ittam  post eos g lad ium , donec con­
sum am  eos.

3 8 .  E t pouam solium  m eum  in A elam , e t per­
dam inde reges et pr in c ip es, a it D om inus.

3 9 . In novissim is autem  diebus reverti faciam  
captivos A elam , d ic it D om inus.

3 6 .  Y przyw iodę na E lam  cztćry w iatry ze czte­
rech stron n ieb a : a rozw ionę ie na w szytk ie  te 
w iatry , y n ie  będzie narodu gdzieby nie zaszli w y ­
gnańcy E lam  przed n ieprzyjaciółm i iego.

3 7 .  Y przed szukającym i dusze ich : y  przyw iodę  
ua uie z łe , gn iew  zapalczyw ości m oićy , m ów i Pan: 
y poślę za n im i m iecz, aź ich  dokonam.

3 8 . Y postaw ię sto licę  m oię w E lam , a w ytracę
z onąd króle y  ksią żęta , m ów i P an .

3 9 . A w ostateczne dni każę się  w rócić poim ań-
com E lam , m ów i P an .

C A P U T  L. R O Z D Z I A Ł  50.
O zniszczeniu Babilonu.

1 . Verbum , quod locu tu s es t D om inus de B aby­
lon e, e t de terra Chaldaeorum in  inanu Jerem iae  
prophetae:

2 . A nnuntiate in  gen tib u s, et auditum  fa c ite , l e ­
va te  sign u m , praedicate, e t nolite ce lare , d ic ite: 
Capta est B abylon, confusus es t B e l, v ic tu s  est 
M erodach, confusa sunt scu lp tilia  ejus, superata sunt 
idola eorum .

3 . Q uoniam  ascend it contra eam  gens ab aqui­
lone, quae ponet terram  ejus in  so litu d in em , e t non 
er it , qui h ab itet in  ea ab hom ine usque ad pecus, 
e t  m oti su n t, et ab ierunt.

4 . In diebus ill is  e t in  tem pore illo , a it D om i­
nus: v en ien t filii Israel ip s i, et filii Juda sim ul: 
am bulan tes e t flentes properabunt, e t  D om inum  
D eum  suum  quaerent.

5 . In Sion interrogabunt viam : huc facies eo ­
rum. V en ien t, et apponentur ad Dom inum  foedere 
sem piterno, quod n u lla  oblivione deleb itur.

6 . G rex perditus factu s est populus m eus: pa-

1 . Słowo, które m ów ił P an  o B abilonie, y  o ziem i 
C haldeysk ićy przez rękę Jerem iasza  proroka.

2 . O pow iedaycie m iędzy narody, a pu śćcie słuch : 
podnieście ch orąg iew , og ła szay cie , a n ie ta y c ie ,  
m ów cie: W zię t ie st B abilon , zaw stydzon ie s t  B el, 
zw yciężon ie s t  M erodach, zaw stydziły  się  ry c in y  
iego , zw yc iężon e są  bałw any iego .

3 . Bo w y c ią g n ą ł przeciw  iem u naród z północy, 
który położy ziem ię iego sp u stoszen iem : y  n ie  b ę­
dzie ktoby m ieszka ł w  n ić y , od człow ieka aź do 
bydlęcia: y  ruszyli s ię  a poszli.

4 . W one d n i, y  na on czas, mówi Pan, przyda  
synow ie Izraelow i sa m i, i  synow ie Judzcy społem , 
idąc a p łacząc prędko póydą, y Pana Boga sw ego  
szukać będą.

5 . Do Sionu drogi się  p y tać będą, tam  tw arzy  
jc h . P rzyda , a przyłożeni będą do Pana p rzy m ie­
rzem w ieczn y m , które żadnym  zapom nieniem  zg ła ­
dzone n ie będzie.

6 . Trzodą straconą sta ł s ię  lud m óy: pastćrzo-

36. Cztery w atry. Przez wiatry rozumie nieprzyja­
ciół; przez cztery, wszystkich, gdyż do czterech głó­
wnych wszystkie się innepośrednie odnoszą; jakby rzekł: 
Wzbudzę zewsząd nieprzyjaciół przeciwko Elamitom, 
którzy ich jako najgwałtowniejsze wiatry rozwieją na 
wszystkie strony.

37. Poślę za nimi miecz. Sprawię, że gdziekolwiek 
uciekną, wszędzie ich ścigać będą nieprzyjaciele, aż 
póki zupełnie nie zniszczą.

38. Postaioię stolicę moję w Elam. Po wyrzuceniu 
Elamitów, postanowię innego króla w Elam. Zowie sto­
licą swoją, gdyż on ją  da.

39. Każę się wrócić pojmańcom Elam. Przez Cyru­
sa, który obaliwszy Babilon, przeniósł królestwo do 
Elamitów, to jest, Persów; a duchownie przez Chry­
stusa, za którego łaską dostąpili wolności synów Bo­
żych. Patrz  Dzieje Ap. 2, 7, 8 i 9.

R. 50. — 1. Przez rękę Jeremiasza. Przez Jerem ia­
sza. Jes t hebraizm.

2. Opowiadajcie między narody. Słowa są proroka, 
rozkazującego żeby pomiędzy wszystkiemi narodami by­
ło oznajmione zniszczenie Babilonu. — Podnieście cho­
rągiew. Zwycięstwa. — Zawstydzon jest Bel. Będzie 
okryty hańbą Bel bożek Chaldejczyków. — Merodach.

Bu. S i. Tu i . T. III.

Inny ich bożek. Merodach był królem Babilońskim, za­
liczony po śmierci w poczet bogów.

3. Naród z północy. To jest Persowie i Medowie, 
którzy chociaż byli na wschód od Babilonu, jednakże 
przyprowadzili z sobą przeciwko Chaldejczykom naro­
dy od północy, jakimi byli Hirkanowie, Armeńczycy i 
t. d.—R u szy li się. Poruszą się, rozproszą się.— Poszli. 
Do ucieczki albo do niewoli.

4. Synowie Izraelowi. Ostatki dziesięciu pokoleń.— 
Synowie Judzcy. Którzy należeli do dwóch pokoleń 
Judy i Benjamina. —A  płacząc. Z radości. Patrz I. 
Ezdr. 3, 12, gdzie się mówi, że Żydzi widząc odbudo­
wanie kościoła, płakali z radości.—Pana Boga swego 
szukać hędą. Należy to odnieść nie tylko do czasu po­
wrotu więźniów z niewoli, lecz daleko bardziej do 
czasu Chrystusa, gdy wierzący w niego zostali wyba­
wieni z niewoli szatana. Że tak  rozumieć potrzeba to 
miejsce pokazuje się z wiersza następnego, gdzie się 
mówi o przymierzu wiecznśm.

5. Do Syonu. Drogi która prowadzi do Syonu i do 
kościoła. — Tam twarzy ich. Tam się udadzą prostą 
drogą. — Przyłożeni będą do Pana. Będą przyłączeni 
i przystaną do Pana.—Przymierzem wiecznśm. Ewan­
gelii, które niema mieć końca.

6. Trzodą straconą. Jakby rzekł: Błąkał się Izrael
33
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śtores eorum  seduxerunt eos, feceruntque vagari in 
m ontibus: de m onte in collem  transierunt, obliti 
sunt cu b ilis su i.

7 .  Omnes, qui iuveu eruu t, com ederunt eos , et 
h ostes eoruin d ixerunt: Non p eccavim us; pro eo 
quod peccaverunt Dom ino, decori ju stit ia e , et exsp e­
ctation i patrum eorum Domino.

8 . R eced ite  de m edio B abylon is, et de terra Chal­
daeorum  egred im in i, e t estote quasi hoedi ante  
gregem .

9 .  Q uoniam , ecc e , ego su sc ito , et adducam  in 
Babylonem  congregationem  gentium  m agnarum  de 
terra aquilon is, et praeparabuntur adversus eam , et 
inde capietur: sa g itta  ejus quasi v iri fortis in terfe­
ctoris non revertetur vacua.

1 0 .  Et erit C haldaea in praedam: om nes va ­
stantes eam  replebuntur, a it D om inus.

1 1 .  Quoniam ex u lta stis , et m agna loquim ini, d i­
r ip ien tes hered ita tem  m eam : quouiam  effusi estis  
sicu t v itu li super herbam , e t  m ugistis s icu t tauri.

1 2 . Confusa est m ater vestra n im is, et adaequata  
pu lveri, quae gen u it vos: ecce , novissim a erit in  
gen tib u s, deserta , in v ia , et arens.

1 3 .  Ab ira D om in i non habitab itur, sed red ige­
tur tota in so litu d in em ; om nis, qui transib it per 
B abylonem , stu p eb it, et s ib ilab it super un iversis 
p lag is ejus.

1 4 .  P raeparam ini contra Babylonem  per c ircu i­
tum  om nes, qui ten d itis  arcum : debellate eain , non 
parcatis ja cu lis , quia Dom ino p eccav it.

1 5 .  Clam ate adversus eam , ubique dedit m anum , 
ceciderunt fundam enta ejus, destructi sunt muri 
ejus, quoniam  u ltio  D om ini est: ultionem  acc ip ite  
de ea , s icu t fe c it, fa c ite  ei.

1 6 .  D isperdite satorem  de B ab ylon e, e t ten en - 
po górach nakształt owiec. — Pasterzowie. Rozumie 
królów i fałszywych proroków, którzy pochlebiając lu­
dowi zwodzili go, i stali się przyczyną jego niewoli.— 
Uczynili że się błąkali po górach. Wzywając do od­
dawania czci bałwanom, od jednego bałwana i góry 
do drugiego bałwana i góry. — Zapomnieli legowiska 
swego. Zapomnieli Syonu, gdzie zwykli byli odpoczy­
wać, i kościoła postawionego na Syonie.

7. Wszyscy którzy naleźli. Stali się łupem i zdoby­
czą wszystkich narodów. P atrz  Ezech. 34, 5 i 8 .—Mó­
wili: niezgrzeszyliśmy. To jest, wszyscy, którzy ich zabi­
jali, mniemali że czynią przysługę Bogu. — Piękności, 
sprawiedliicości. Tak nazywa Boga: naprzód dla tego, 
że lud swój, wprzód nim zgrzeszył, ozdobił hył spra­
wiedliwością; powtóre, iż był ozdobą ludu z powodu 
praw sprawiedliwości które mu podał, i któremi go 
rządził; potrzecie, że jego sprawiedliwość i pobożność 
ozdabiał i wynagradzał wielu dobrodziejstwami.—Ocze­
kiwaniu. Panu, w którym pokładali nadzieję ich ojco­
wie, który hył ich obrońcą i opiekunem. Ps. 113, 9 i 10.

8. Uchodźcie. Przemawia do Żydów, którzy mają być 
wybawieni z niewoli. — Jako kozłowie przed trzodą. 
Skoczni, weseli, swobodni, skorzy jako kozły, które po­
przedzają trzodę.

9. Zgromadzenie narodów wielkich. Niezmierne woj­
sko Persów. — Z  ziemie północnej. Patrz wyż. wiersz 
3. —Nagotują. Przygotują się i wyuczą się walczyć 
przeciwko Babilonowi.— A  zatśm. Ilebr. jest, miscam, 
i oznacza się, że za pierwszym napadem, albo przy

w ie ich  zw ied li ie , u czyn ili źe się  błąkali po g ó ­
rach: z góry na pagórek przeszli: zapom nieli lego ­
w iska sw ego.

7 . W szyscy , którzy n a leź li, ziedli ie , a n ieprzy­
ia c ie le  ich  m ów ili: N ie zgrzeszyliśm y: dla tego źe 
zgrzeszyli Panu p ięk n ośc i, spraw iedliw ości y  ocze­
kiw aniu oyców  ich  Panu.

8 . U chodźcie z pośrzodku B abilonu, a z ziem ie  
C haldeyskićy wvchodz'cie: a bądźcie iako kozlow iś 
przed trzodą.

9 . Bo oto ia pobudzam, y  przywiodę na Babilon  
zgrom adzenie narodów w ielk ich  z ziem ie północnćy: 
y nagotu ią  się  naii, a zatym  ji w ezm ą: strza ła  i e ­
go , iako m ęża m ocnego zab iiacza , nie w róci się  
próżno. :: :

1 0 . Y bedzie C haldeyska ziem ia korzyścią: w szy ­
scy  ktÓrży ią  będą burzyć n asycą  s ię , m ów i P an .

1 1 . Bo s ię  rąd u iecie, y w ielk ie rzeczy m ów icie  
rozchw ytując dziedzictw o m oie: boście ś ię  ro z leg li 
iako c ie lcy  po traw ie , a b ecze liśc ie  iako b y cy .

1 2 .  Zawstytłzona ie s t  m atk a wasza barzo, y  pb* 
równana z prochem , która w as porodziła: oto o sta ­
teczna będzie m iędzy narody , p u sta , bezdroźna y  
w ysch ła .

1 3 . D la  gn iew u  P ańsk iego nie będą w n ićy  m ie ­
szkać, a le  się  w szytka obróci W pu styn ią: każdy  
idący przez B abilon, zdum ieie s ię ,  y  św istać będzie 
nad w szem i plagam i iego .

1 4 .  G otuycie się  na Babilon w około w szyscy  
którzy Juk ciągn iec ie : zw oiuycie  j i ,  n ie  fo lg u ycie  
strzałóm , bo zgrzeszył Panu.

1 5 .  W ołaycie nań, w szędy dał rękę, upadły fu n ­
dam enty iego , skażone są  m ury ieg o , bo pom sta  
Pańska iest: pom ścicie s ię  nad n im , iako czy n ił, 
uczy lic ie  m u.

1 6 . W ytraćcie  s ie ią ce  z B abilonu, y trzym ają- 
pierwszem oblężeniu ma być wzięty: że niepierwiej z tam- 
tąd mają odejść Persowie, aż go wezmą. — S trza ła  
jego. To jes t wojska.— Męża mocnego zabijacza. Żoł­
nierza dzielnego, i biegłego Strzelca. — Nie wróci się 
próżno. Albowiem każda strzała będzie śmiertelna.

10. Nasycą się. Lupami i bogactwem.
11. Bo się radujecie. W hebr jest w czasie prze­

szłym. — Beczeliście. Staliście się dzikimi jako byki, 
z powodu bogactw któreście zagarnęli u ludu mojego. 
Ryk bowiem w byku oznacza dzikość i wyniosłość.

12. Zawstydzona jest. Sromotnie wzięta. — M atka  
wasza. Babilon, albo Cbaldea.—Porównana z prochem. 
Z ziemią zrównana, zburzona.—Ostateczna. Najwięcej 
wzgardzona.

13. Sicistać będzie. Osłupieje, albo będzie się na­
śmiewał. Patrz r. 49, 17.

14. K tórzy tu k  ciągniecie. Wszyscy mężowie zdątni 
do wojny. Luk kładzie zamiast wszelkiego rodzaju bro­
ni.— Nie folgujcie strzałom. Wydobądźcie strzały  z saj­
daku, i wypuśćcie na Chaldejczyków.

15. Wołajcie nań. Upominając śię i zagrzewając do 
wojny.—B a ł rękę. Pokonany został Babilon, i za po­
konanego się uznaje. Albo się oznacza iż Babilon był 
sprzymierzony z Lydyjczykami (że tak było znajdujemy 
u Herodota), i dla tego nie należy mu przebaczyć.— 
Jako czynił. Jerozolimie i miastom innych narodów.

16. Wytraćóie siejące. Pozabijajcie w Bahilonie nie 
tylko żołnierzy, lecz także rolników którzy sieją, któ­
rym się jednak w takich razach zwykle przepuszcza,
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tern falcem  in  tem pore m essis: a facie gladii co- 
ltunbae unusquisque ad populum  suum converte­
tur, e t sin gu li ad terram suam  fu gien t.

1 7 .  Grex dispersus Israe l, leones ejecerunt eum , 
prim us com edit eum rex A ssur, iste  novissim us 
exo ssav it eum Nabuchodonosor rex  B abylonis.

1 8 .  Propterea haec d ic it D om inus exercitu um , 
Deus Israel: E cce , ego visitabo regem  B abylonis e t  
terram  ejus, s icu t v isitavi regem  Assur,

1 9 .  e t reducam  Israel ad habitacu lum  suum , et 
pascetur Carm elum  e t  Basan, e t  in m onte E phra­
im e t  Galaad saturabitur an iina ejus.

2 0 .  In d iebus illis  e t  in  tem pore i llo , a it Do­
m inus, quaeretur in iquitas Israe l, et non erit: e t  
peccatum  Juda, et non in ven ietu r, quoniam pro­
p itiu s ero e is , quos reliquero.

2 1 .  Super terram  dom inantium  ascen d e, e t su ­
per habitatores ejus v is ita , d issip a , et in terfice, 
quae post eos sunt, a it D om inus: et fac ju x ta  om- 
u ia , quae praecepi tib it

2 2 .  Vox belli in terra, e t contritio m agna.
2 3 .  Quomodo confractus e s t  et contritus m al­

leu s un iversae terrae? quomodo versa est in d e­
seri um B abylou in gentibus?

2 4 .  Illaqueavi te , et capta es , B abylon, e t n e ­
sciebas: inven ta  es et apprehensa, quoniam  D om i­
num  provocasti.

2 5 .  Aperuit D om iuus thesaurum  suum , et pro­
tu lit vasa irae su ae, quoniam opus est Domino Deo  
exercitu um  in terra C haldaeorum .

2 6 ;  V enite ad eam  ab ex trem is finibus, aperite, 
ut exean t qui con culcen t eam : to llite  de via la- 
pidqs, e t red ig ite in acervos, et in terficite eam , 
nec sit quidquam reliquum .
tak iżby nik t nie pozostał ktoby siał lub żą ł.—Przed 
mieczem gołębice. Gołębicą zowie nieprzyjaciela, nie 
z powodu łagodności, której w nim zgoła nie było, lecz 
z powodu szybkości. Albo dla tego że pokonawszy Chal­
dejczyków oprócz własnych znamion, których wprzódy 
używali, przyłączyli także znamię Chaldejczyków już 
zwyciężonych, którem była gołębica. Patrz wyż. 25, 38.

17. Stado rozproszone. Podobny do stada rozpro­
szonego i błąkającego się: tak wyż. w. 6 rzekł: trzo­
dą straconą sta ł się lud mój. — Lwowie wypędzili je . 
To jest z miejsca swojego. Lwami zowie królów Assy- 
ryj6kicb i Chaldejskich. — Pierwszy król Assur zjadł 
go. Mówi się że król Assyryjski pierwszy zjadł lud 
hoży, to jest, zjadł samo ciało, kości zaś niełamał; gdyż 
dziesięć pokoleń, które były jakby ciałem, uprowadził 
do niewoli, IV. Król. 18, 11: dwóch zaś pokoleń, w któ­
rych było królestwo, kapłaństwo i kościoł Boży, które 
są kośćmi i siłą ludu, nie zatracił. Przeciwnie król Ba­
biloński pokruszył kości, gdyż i dwa pokolenia upro­
wadził do niewoli, i zburzył kościoł, IV. Król. 25, 9.

18. Nawiedzę. Ukarzę, zgniotę.
19. Będzie się pasł na Karmelu. Odprowadzę zno­

wu lud mój na wesołe pastwiska Judei, i będzie się 
pasł na nich jako przed tem.— Nasyci się dusza jego. 
To jest, chuć.

20. Będą szukać. Choćby szukano, nie znajdzie się, 
gdyż ją  zniszczę. To proroctwo oduosi się do Chrystu­
sa, za którego czasów zniesioną została nieprawość 
wszystkich ludów, które weń uwierzyły. — Tym które 
zostawię. Ostatki bowiem z Izraela będą zbawione. 
Rzym. 9, 17, i i i ,  5,

cego sićrp czasu żniw a: przed m ieczem  gołęb ice  
każdy się  obróci do ludu sw ego , y  każdy do z ie ­
m ie sw ey uciecze,

1 7 . Stado rozproszone Izrael, lw ow ie w ypędzili 
ie: pierw szy król Assur ziadł go: ten ostateczny  
Nabuchodonozor król Babiloński k ości iego połam ał.

1 8 . Przeto to m ów i Pan zastępów , Bóg Izraelów: 
Oto ia  nawiedzę króla  Babilońskiego y  ziem ię ieg o , 
iakom  naw iedził k ró la  Assur,

1 9 .  y przyw iodę zaś Izraela d o m ieszk a n ia  iego , 
a będzie s ię  pasł na  Karmelu y  na B asan, y  na g ó ­
rze Ephraim , y G alaad n asyci się  dusza iego .

2 0 .  W one dni y  czasu onego, mówi P an , będą  
szukać niepraw ości Izraelow ćy, a n ie będzie ićy :  
y grzćchu Juda, a  nie naydzie się: bo m iłościw  
będę tym  które zostaw ię .

2 1 .  Na z iem ię panuiącyck  w y c ią g n i, a obyw atele  
ich  n aw ied ź, rozpraszay y  zabiiay co za uim i ie s t , 
mówi Pan: a czyń  w edle w szytk iego  iakom  c i ros- 
kazał.

2 2 .  Głos bitw y w ziem i, y sta rc ie  w ielk ie ,
2 3 .  Jako złam any  iest y  skruszony m łot w szy t­

kićy ziem ie? iako s ię  obrócił w pustynią Babilon  
m iędzy narody?

2 4 .  U sidliłem  c ię ,  y  poym anyś B ab ilon ie, a n ie  
w iedziałeś: zastano cię  y  poym ano, iźeś Pana dra­
żn ił.

2 5 . Otworzył P an  skarb sw óy, y  w yniósł n aczy­
nia gn iew u sw ego: bo sprawę m a Pan Bóg zastę­
pów w ziem i C haldeysk ićy .

2 6 .  P ódźcie do n ićy  od kraiów  ostatecznych , o- 
tw órzcie aby w y sz li którzyby ią  deptali: zb ieray- 
cie z drogi k a m ien ie , a sk ładźcie w kupy, a za ­
traćcie ią : y n iech  n ie będzie sczątku .

21. N a ziemię panujących. Chaldeę rozum ie.— W y­
ciągnij. Z wojskiem, oDaryuszu i Cyrusie.—Nawiedź. 
Babilon, — Zabijaj co za nim jest. Zgładź ich całe 
potomstwo, synów i wnuków. — Wedle wszystkiego j a ­
kom ci rozkazał. Wskazuje Bóg, że on wzbudził prze­
ciwko Chaldejczykom Medów i Persów.

22. Głos bitwy. Słychać okrzyk wojenny; jakby 
rzekł: Zdaje się jakbym słyszał brzmienie trąb, i 
szmer żołnierzy Cyrusa i Persów.

23. M łot. Tak przez przenośnię nazywa króla Babi­
lońskiego, który m iał zwyczaj kruszyć królestwa.—M ię­
dzy narody. K tóry wprzódy panował pomiędzy naro­
dami. Albo sens jest, że Babilon podobnie jak  inne 
narody został pokonany i zburzony.

24. Usidliłem cię. Jako zwierzę ułowiłem cię w si­
dła, gdyś o tem nie myślał; wzięty bowiem był Babi­
lon, gdy obchodził święto, i Baltazar ucztował ze swo­
imi, jak  się pokazuje z Dan. 5, 1. — Zastano cię i 
pojmano. Napadnięto i wzięto.

25. Skarb swój. Zbrojownią, gdzie ma złożony oręż 
gniewu swojego, głód, mór, wojnę i t. d.— Bo spraicę 
ma. Gdyż przedsiębierze dzieło swojej sprawiedliwości 
w ziemi Chaldejskiej. Albo gdyż potrzebuje takich n a ­
rzędzi, jakimi są Persowie i Me.dowie.

26. Pódźcie. O Daryuszu, Cyrusie, i wy Persowie!— 
Otwórzcie. Drogi lub bramy wszystkich miast. —A by  
icyszli. Żołnierze do zrobienia napadu i podeptania Ba­
bilonu. — Zbierajcie z drogi kamienie. Iżby wszyscy 
którzy tylko zechcą mogli pójść bez przeszkody prze­
ciwko niemu, ' .
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2 7 .  D issipate uu iversos fortes ejus: descendant 

in occ isionem : vae e is , qu ia ven it d ies eorum , 
tem pus v is ita tio n is  eorum .

2 8 .  V ox fu g ien tiu m , e t eorum , qui evaserunt de 
terra B ab ylon is, u t annuntient in  Sion u ltionem  Do- 
m in iD ei n o str i, u ltionem  tem p li ejus". (In fr. 51, 49).

2 9 .  A nnuntiate in  Babylonem  p lurim is, omnibus 
qui tendunt arcum : con sistite  adversus eam  per 
gyrum , et nu llu s evadat: reddite e i secundum  opus 
suum , ju x ta  om nia, quae fe c it , facite  i l l i ,  quia  
contra D om inum  erecta  e s t, adversum  Sanctum  
Israe l.*

3 0 .  Idcirco cadent juvenes ejus in p la te is  ejus, 
e t  om nes v ir i bellatores ejus con ticescen t in die  
i l la ,  a it D om inus.

3 1 .  E cc e , ego ad te , snperbe, d ic it  Dom inus 
D eus exercitu um , quia ven it d ies tu us, tem pus 
v is ita tio n is  tu ae.

3 2 .  Et cad et superbus, et corruet, e t non erit, 
qui su sc ite t eum : e t succendam  ignem  in  urbibus 
ejus, e t devorabit om nia in circu itu  ejus.

3 3 .  H aec d ic it D om inus exercitu um : Calumniam  
su stin en t filii Israel e t  filii Juda sim u l: om nes, 
qui ceperunt eos, ten en t, nolunt d im ittere eos.

3 4 .  R edem tor eorum  fortis, D om inus exercituum  
nom en eju s, jud icio  defendet causam  eorum , ut ex ­
terreat terram , e t com m oveat habitatores B abylonis.

3 5 .  G ladius ad C haldaeos, a it D om inus, e t ad 
habitatores B ab ylon is , e t  ad princ ipes, et ad sa­
p ien tes ejus:

3 6 .  g lad ius ad divinos ejus, qui s tu lt i  erunt: 
glad ius ad fortes i ll iu s , qui tim ebunt:

3 7 .  g lad ius ad equos ejus, et ad currus ejus, 
e t ad om ne v u lgu s, quod est in m edio ejus, et 
erunt quasi m ulieres: glad ius ad (hesauros ejus, 
qui d irip ientur.

3 8 .  S icc ita s  super aquas ejus er it , e t arescent, 
quia terra scu lptilium  est, et in portentis g lo ­
riantur:

3 9 .  propterea habitabunt dracones cum  faunis 
ficariis, et habitabunt in ea stru th iones, e t non in-

27. Mocarze jej. Potężnych książąt jego, lub wszyst­
kich mężów zdatnych do wojny.—Zstępują na zabicie. 
Niechaj polegną zabici.

28. Głos uciekających. Żydów słyszany będzie; al­
bowiem jak  skoro Babilon został oblężony, niektórzy 
z Żydów pouciekali, i powróciwszy do Babilonu oznaj­
mili, że się spełniło to co był przepowiedział Jere­
miasz o zburzeniu Babilonu, i uwolnieniu Żydów.

29. Dajcie znać przeciw Babilonie. Powiedźcie 
wszystkim biegłym w strzelaniu, żeby w naznaczone 
miejsce przybyli przeciw Babilonowi.— Według dzieła 
jego. Jako on uczynił, i inne kraje spustoszył. - -Świę­
temu Izraelowemu. Przeciw Bogu który uświęca Izraela. 
Inni kościoł rozumieją, który zburzyli Chaldejczycy.

30. Umilkną. Osłupieją i poginą.
31. Owo ja  do ciebie. Idę przeciwko tobie, o hardy 

człowiecze. Przemawia Bóg do Nabuchodonozora, albo 
raczej do Baltazara, za którego panowania wzięty 
był Babilon.

33. Potwarz cierpią. Są uciśnieni, gwałtem trzyma­
ni w niewoli,

2 7 .  R ozpraszaycie w szy tk ie  m ocarze ić y ,  niech  
zstep u ią  na zab ic ie: biada im , bo przyszedł dzień 
ich , czas naw ićdzenia ich .

2 8 .  Głos u c iek a ią cych  y  ty ch  którzy uszli z z ie ­
m ie B ab ilońsk ićy , aby opowiadali w Sionie pom stę  
Pana Boga naszego, pom stę kościoła iego.

2 9 .  D aycie znać przeciw  B abilonie m nogim , 
w szytk im  którzy c iągn ą  łuk: stań c ie  przeciw  iemu  
w około, a żaden nie uydzie: oddaycie m u w e­
dług dzieła  iego: w edle w szytk iego  co czy n ił, czyń­
cie  mu: bo s ię  w yn osił przeciw  P anu, przeciw  
św iętem u Izraelow em u.

3 0 .  Przeto potęgą m łodzieńcy iego na u licach  
ie g o , y  w szyscy  m ężow ie w aloczni iego um ilkną  
dnia onego, m ówi Pan.

3 1 .  Owo ia  do c ieb ie  hardy, m ówi Pan Bóg  
zastępów : bo przyszedł dzień tw ó y , czas nawiódze- 
n ia  tw ego.

3 2 .  Y powali się  hardy, y  upadnie, a n ie  bę­
dzie ktoby go w zw iódł: y  zapalę ogień  w m ie- 
śc iech  iego , y  poźrze w szytko około n iego.

3 3 .  To m ówi Pan zastępów : Potwarz ciórpią  
synow ie Izraelscy , y  synow ie Judzcy społem : w szy­
sc y  którzy ie  poim ali trzym aią , a  n iech cą  ich  p u ścić .

3 4 . O dkupiciel ich  m ocny , Pan zastępów  im ię  
iego , sądem  będzie bronił rzeczy ich , aby prze­
straszył ziem ię, a w zruszył obyw atele B ab ilońsk ie.

3 5 .  M iecz na C haldeyczyk i, m ów i Pan, y  na ob y­
w atele  B ab ilońsk ie , y  na  książęta  y  na m ądre iego:

3 6 .  m iecz na w iesczk i iego, którzy zglup ieią: 
m iecz na m ocarze iego , którzy s ię  bać będą:

3 7 .  m iecz na konie iego, y  na wozy iego , y  na  
w szytko pospólstw o, które iest w pośrzód iego , a 
będą iako n iew iasty : m iecz na skarby ieg o , które  
będą rozchw ycone.

3 8 . Susza będzie nad wodami iego , y  w ysch n ą , 
bo ziem ia ryc in  ie s t , a w potworach s ię  prze­
chw alają:

3 9 .  przeto będą m ieszkad sm okow ie z dzikim i 
m ężam i, y  będą w  n ićy  m ieszkać stru sow ie, a n ie

34. Odkupiciel ich mocny. Chociaż są mocnymi Chal­
dejczycy, i silnie trzymają Żydów w Babilonie, jednak 
Bóg jest od nich mocniejszym, i wybawi Żydów zn ie­
woli. —Sądem będzie bronił. W hebr. jest, przyjm u­
jąc przyjm ie sprawę ich, to jest, ze wszelką staran­
nością i usilnością będzie bronił słusznej ich sprawy.— 
Przestraszył ziemię. Chaldejską. — W zruszył. U trapił 
mieczami Persów.

36. K tórzy zgłupieją. Którzy się pokażą głupimi, 
gdy nieprzewidzieli i nieprzepowiedzieli swojśj i swo­
ich zguby.

38. S u sza . . .  nad wodami jego. Albowiem podają 
historycy, że Babilon był wzięty przez spuszczenie 
Eufratu do dołów wykopanych, tak iż przez suche 
jego łożysko otworzyło się przejście żołnierzom do mia­
sta. Tak Xenofon lib. 7, Cyropediae i inni. Albo sens 
jest: Dopuści Bóg na Chaldeę nieurodzaj i suszę; albo­
wiem ziemia w niedostatku mieszkańców będzie uie- 
uprawna i sucha.—Ziemia rycin. W której się oddaje 
cześć bałwanom rytym.

39. Z  dzikim i mężami. Z widmami.— A ż do poko­
lenia i  pokolenia. Przez dwa pokolenia.
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habitabitur u ltra  usque in sem p itern u m , nec e x ­
struetur usque ad gen erationem  et generationem .

4 0 .  S icu t su bvertit D om iuus Sodomam et Go- 
morrharn, e t v ic in as ejus, a it  D om inus, non h a ­
bitab it ib i v ir , et non in co le t eam filius hom in is. 
(Gen. 19, 24).

4 1 .  E cce , populus ven it ab aq uilone, e t  gen s  
m agn a , e t  reges m ulti consurgent a  finibus terrae.

4 2 .  Arcum et scutum  apprehendent, cru deles  
sunt e t im m isericordes: vox eorum  quasi m are so 
n a b it, et super equos ascen d en t, sicu t vir paratus 
ad proelium  contra te, filia  B abylon.

4 3 .  A udivit rex B abylonis famam eorum , e t d is­
so lu tae sunt m anus ejus: an gu stia  apprehendit eum , 
dolor quasi parturientem .

4 4 .  E cce , quasi leo  ascend et de superbia Jor­
danis ad pulchritudinem  robustam , quia subito cu r­
rere faciam  eum  ad illam : e t  quis er it e le c tu s ,  
quem  praeponam ei? quis e s t  enim  sim ilis  m ei? e t  
quis su stin eb it me? e t quis e s t  iste  pastor, qui r e ­
s is ta t vu ltu i meo? (Supr. 49, 19).

4 5 .  Propterea audite consilium  D om in i, quod  
m en te con cep it adversum  B abylonem , et co g ita tio ­
nes ejus, quas cogitavit super terram  Chaldaeorum : 
N isi d etrax er in t eos parvuli gregum , n isi d iss ip a ­
tum  fu erit cum  ipsis habitacu lum  eorum .

4 6 .  A voce cap tiv ita tis B abylon is com m ota est  
terra, et clam or inter geu tes auditus est.

C A P U T  LI.
O nieszczęściach, które

1 . Haec d ic it Dom inus: E c c e , ego suscitabo s u ­
per Babylonem  e t  super habitatores ejus, qui cor 
suum levaveruut contra m e, quasi ventum  p e s t i­
lentem .

2 . E t m ittam  iu Babylonem  ven tila tores, er v en ­
tilabun t eam  et dem olientur terram ejus, quoniam  
venerunt super eam undique in die a fflic tion is ejus.

3 . Non tendat, qui tendit arcum  su u m , e t  non  
ascend at loricatus: no lite  parcere juvenibus ejus,
in terfic ite  om nem  m ilitiam  ejus.

4 . E t cadent in terfecti iu  terra C haldaeorum , 
et vu lnerati in regionibus ejus,

5 . quoniam  non fu it v iduatus Israel e t  Juda a 
Deo su o, D om ino exercilu u m : terra autem  eorum  
[ep leta  est d e licto  a Sancto Israel.

41. Z  północy. Patrz co się rzekło wyż. w. 3.
42. Pawezę. Tarcz. Patrz  Lind.
43. Usłyszał. Hebraizm; to jes t, gdy usłyszy, osła- 

bieją od strachu ręce jego.
44. Jako lew wystąpi z nadętości Jordanu. Jako lew 

wychodzi z pastwisk wezbranego Jordanu na łowy; tak  
wyjdzie Pers przeciwko Babilonowi, miastu pięknemu 
i niezwyciężonemu. Patrz co się rzekło r. 49, 19. — 
Do piękności mocnej. To wszystko co się tu znajduje 
aż do końca rozdziału, wytłumaczyło się w rozdziale 
poprzedzającym od w. 19. i dalej.

B,. 51,—1. W iatr zaraźliwy. Persów i Medów, k tó­
rzy jako wiatr zaraźliwy, zadadzą śmierć Babilończy- 
kom.

2 . Przewiewacze. Cyrusa i D aryusza królów zesw o -

będą w n iey  m ieszkać dalćy aź na w iek i, ani b ę­
dzie zbudowana aż  do pokolenia y  pokolenia.

4 0 .  Jako P an  w yw róci! Sodomę y  Gom orrę, y  
blizkie ić y , m ów i Pan, nie będzie tam  m ąż m ie ­
szk ać, ani przebyw ać w n ićy  sy n  człow ieczy .

4 1 .  Oto lud idzie z północy, a  naród w ie lk i, y  
królow ie mnodzy powstaną z kraiów  ziem ie.

4 2 .  Łuk y  paw ezę pochw ycą , okrutni są  a n ie ­
m iłosierni: g lo s ich  iako morze zaszum i, a ua ko­
n ie w siędą , iako mąż gotow y ku bitw ie przeciw  
tobie córko B abilońska.

4 3 .  U słyszał król B abiloński w ieść  o n ich , y  
osłabia ły  ręce ieg o : poym ał go u c isk , boleść iako  
rodzącą.

4 4 .  Oto iako lew  w ystąp i z nadętości Jurdauu 
do p iękności m ocnćy, bo u czyn ię  że zuagła po- 
bieży do n ićy , a któż będzie w ybrany, którego- 
bych przełożył nad nią? bo kto m nie ie st podobny? 
a kto m ię zn iesie?  a który to ie s t  pasterz, coby się  
sprzeciw ił tw arzy m oiey?

4 5 .  Przeto s łu ch a y c ie  rady P ariskićy, którą u- 
m y ślił przeciw  B ab ilonow i, y  m y śli iego , które m y ­
ś l i ł  na z iem ię C haldeyską: J e ś li ich  nie śc ią g n ą
m alu tcy  z trzody , ie ś li  n ie będzie rozm iecono z n i­
mi m ieszkanie ich .

4 6 .  Od w rzasku poymania Babilonu wzruszyła się  
z iem ia , y w ołan ie  między narody usłyszano ie s l.

R O Z D Z I A Ł  51.
spaść m iały na Babilon.

1 . To m ów i Pan: Oto ia wzbudzę na Babilon y  
na nb yw ate le ieg o , którzy serce sw e podnieśli prze­
ciw ko m nie, iako wiatr zaraźliw y.

2 . Y poślę dó Babilonu przew iew acze, y  rozw ie­
ją  j i ,  a sp lądruią  ziem ię iego , bo przyszły nań ze ­
wsząd w dzień utrapienia iego.

3 . N iech n ie  ciągn ie który c iągn ie  łuk sw ó y , a 
niech  nie w stępu ie  w pancerzu: nie fo lgu ycie  m ło­
dzieńcom  ieg o , w yb iycie w szytko rycerstw o iego .

4 . Y polega pobici w ziem i C h ald eysk iey , y  zra­
n ien i po krain ach  iego ,

5 . bo nie ow dow iał Izrael y  Juda od Boga sw e ­
go, od Pana zastępów : lecz  z iem ia  ich pełna ie st  
przestępstw a d la św iętego Izraelow ego.
jem wojskiem.—Przyszły nań. Przyszli nieprzyjaciele 
jego.— W  dzień utrapienia jego. Gdy ma byćutrapio- 
ny i wzięty od nieprzyjaciół.

3. Niech nie ciągnie który ciągnie luk swój. Nie bę­
dzie potrzeby przy zdobyciu Babilonu żeby strzelec 
naciągał łuk, lub pancernik walczył na miecze z nie­
przyjacielem; ja  bowiem uśpię Chaldejczyków ucztą i 
winem, i tym sposobem jakby zwiążę ręce i nogi ich, 
tak iżby strzelcy nie mogli naciągnąć łuku, ani pan- 
cernicy uciekać lub się poruszyć. Zabijajcie więc ich 
śmiało i odważnie, i nieprzepuszcznjcie im.

5. Owdowiał. Nie został pozbawiony.— Ziemia ich. 
Chaldejczyków. —  Pełna jest yrrzestępstwa. Przestęp­
stwa popełnionego przeciwko Bogu Izraelskiemu i jego 
ludowi.
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6 .  F ugite de m edio B abylonis, e t sa lvet u n u s­

quisque anim am  suam : n o lite  tacere super in iq u i­
tatem  ejus, quoniam  tem pus u ltion is e s t  a D om i­
no: v ic issitu d in em  ipse retribuet e i.

7 . C alix aureus B abylon in manu D om in i, in e ­
brians oinnein terram ; de vino ejus biberunt gen ­
te s , e t ideo com m otae sunt.

•8 . Subito cec id it Babylon, et con trita  e s t: u lu ­
la te  super eam , to llite  resinam  ad dolorem  ejus, 
si forte sanetur. (Isa i. 21, 9 .A poc. 14, 8).

9 .  Curavim us B abylonem , e t non est sanata: d e­
relinquam us eam , e t eam us unusquisque in  terram  
suam , quoniam  pervenit usque ad coelos judicium  
ejus, e t e leva lum  est usque ad nubes.

1 0 .  P rotu lit D om inus ju stit ia s nostras: v en ite , 
et narrem us in Sion opus Dom ini D ei nostri.

1 1 .  A cuite sa g itta s , im plete pharetras: su sc ita ­
v it  D om inus spiritum  regum  Medorum, et contra  
Babylonem  m ens ejus est, u t perdat eam , quoniam  
ultio  Dom iui e s t , u ltio  tem p li su i.

1 2 . Super muros B abylonis iev a le  sign u m , au­
g ete  custodiam , levate custodes, praeparate in si­
d ias, quia cog itav it D om inus, et fec it quaecum que 
locu tu s est contra habitatores B abylon is.

1 3 .  Q uae habitas super aquas m ultas, locuples  
in  th esa u ris , ven it finis tu us pedalis praecisionis  
tuae.

1 4 .  Juravit D om inus exercituum  per anim am  
suam : Quoniam replebo te hom inibus quasi bru­
cho, e t  super te celeum a can tab itur.*

6. Uciekajcie. Żydzi i wszelkie narody.— Z  pośrod­
ku Babilonu. Który ma być zaraz spustoszony, żeby­
ście z nim . nie poginęli.— Nie milczcie nad nieprawo­
ścią jego. Żebyście się nie nauczyli i nie naśladowali je ­
go złych obyczajów i z nim nie zginęli.

7. Kubek zloty Babilon. Niektórzy sądzą, że kieli­
chem złotym nazywa kielich wina czystego, i odbija­
jącego się jako złoto we szkle, inni kielich kosztowny. 
Jeden i drugi sens jest stosowny; albowiem Babilon 
był jakby kielichem pełnym gniewu Bożego, którym 
zostały upojone wszystkie narody, to jest, udręczone 
aż do szaleństwa, jak  rzekł r. 25, 5. Kielich także 
był złoty, gdyż bogaty i potężny. Albo sens jest, że 
społeczeństwo Babilońskie bardzo świetne pociągnęło 
do zguby wiele pomocniczych ludów. Przy kielichu za­
wiązywał się stosunek. — W zruszeni są. W hebr. jest, 
będą szaleć narody.

8. Nagle upadł. Trwa w przenośni kielicha; jakby 
rzekł: Po napiciu się z niego jakby z kielicha gniewu 
Bożego wszystkich narodów, zrzucił Bóg sam kielich 
na ziemię, i skruszony został. Tak Iz. 21, 9, i Objaw. 
14, 8: Upadła, upadła Babilonia ona wielka, która 
winem gniewu porubstwa swojego napoiła wszystkie na­
rody.— Weźcie żywice. W hebr. jest, tsori, to jest, bal­
samu. Użyjcie nań balsamu, żeby doświadczyć, czy się 
wyleczy. Przez ironią rzeczono, jakby mówił: Tak bę­
dzie zbity, że ani balsam go nieuleczy.

9. Leczyliśmy. Jest dyalog, wprowadza bowiem lu­
dzi do których była mowa odpowiadających: leczyliśmy 
go, i t. d., łożyliśmy usiłowania żeby zachować, lecz 
napróżno.— Opuśćmy go. Mówią to żołnierze cudzo­
ziemscy, którzy byli przyszli na pomoc Chaldejczykom, 
do nich bowiem powiedział był Bóg w wierszu poprze­
dzającym: Weźcie żywice, to jest, brońcie go jeśli mo­
żecie.— Doszedł aż do nieba sąd jego. Zbrodnie są wiel­
kie i okropne, jako też i kara za nie. Podobne wyrażenie

6 . U ciekaycie z pośrzodku B abilonu, a każdy  
n iech  zbawi duszę sw oię: n ie  m ilczc ie  nad n iep ra ­
w o śc ią  iego , bo czas pom sty ie s t  od Pana, on mu 
w zaiem  odda.

7 . Kubek zloty  B abilon w  ręce Pariskićy upaia- 
ią cy  w szytk ę z iem ię ; w ino iego p ili narodowie, y  
dla tego wzruszeni są .

8 . N agle upadł B abilon, y  połam ał się , w y y c ie  
nad n im , w eźc ie  żyw ice  na  boleść iego , ow a s ię  
w yleczy .

9 . L eczyliśm y B abilon, a  n ie ie s t  uzdrowiony: 
opuśćm y ji a pódźm y każdy do sw ćy z iem ie , bo 
doszedł aż do nieba sąd ie g o , y  w yn iósł s ię  aż do 
obłoków.

1 0 .  W yw iódł Pan sp raw ied liw ość nasze: pódźcie, 
a opow iadaym y na Syonie dzieło Pana Boga n aszego .

1 1 .  O strzcie s trza ły , n a p e łn ia y c iesa y d a k i: w zbu­
dził P an  ducha króla M edzkiego, y  przeciw  B ab i­
lonow i m y śl iego ie s t ,  aby j i  za trac ił, bo pom sta  
Pańska ie s t ,  pom sta kościo ła  iego .

1 2 .  N a  m urach B ab ilońsk ich  p odn ieśc ie ch orą­
g iew , przyczyńcie słraźey , w ystaw cie  stróże, nago- 
tu ycie  zasadzki, bo u m yślił P an , y  u czyn ił cok o l­
w iek  m ów ił przeciw  obyw atelom  B abilońskim .

1 3 . Która m ieszkasz nad wodami m nogim i, bo­
gata w  skarby, przyszedł kouiec tw óy na stop ie  
odcięcia  tw ego.

1 4 . P rzysiąg ł Pan zastępów  na duszę sw oię: Ze 
cię n apełn ię  ludzi iako chrząszczów , y  nad tobą

[ będą śp iew a ć pobudkę. i •] j  i )
spotykamy w Psal. 107, 5: Albowiem wielkie jes t nad 
niebiosa miłosierdzie twoje, i  aż pod obłoki prawda 
tiooja.

10. W ywiódł Pan sprawiedliicość naszę. Sprawiedli­
wymi siebie nazywali Żydzi, nie iżby nie zgrzeszyli 
przeciwko Bogu, lecz że żadnej krzywdy nie uczyniw­
szy Chaldejczykom, okrutnie od nich byli traktow ani. 
Albo sens jest: pokazał Bóg, że nasza religia je s t p ra ­
wdziwa.—Dzieło Pana. Jako zatracił Chaldejczyków, 
a nas zachował.

11. Ostrzcie strzały. N iektórzy sądzą że się mowa 
zwraca do Persów: inni i lepiej do Babilończyków, ja k ­
by rzekł: Przygotujcie oręż, naostrzcie strzały, i t. d., 
napróżno pracujecie, gdyż Bóg postanowił pomścić się 
krzywdy swojćj i kościoła swojego przez was zbu­
rzonego.

12. Podnieście chorągiew'. Wszystko co się znajdu­
je  w tym wierszu zdaje się odnosić do Persów; jakby 
rzekł: Wynieście znamiona wojenne przeciwko Babilo­
nowi, i uciekajcie na mury jego.—Przyczyńcie straży. 
Dodawszy żołnierzy nowych do starych. Pomnóżcie licz­
bę żołnierzy oblegąjących miasto.— Wystawcie stróże. 
Nowych żołnierzy którzyby opasali miasto.

13. Która mieszkasz nad wodami mnogiemi. Opisa­
nie jest Babilonu, który i był oblany wodami E ufra­
tu, i obfitował we skarby.— N a stopie odcięcia twego. 
Iż będziesz zgoła wycięty. Mówi o Babilonie w sposób 
przenośny, jako o drzewie, którego stopa, to jes t, pień 
będzie wycięty.

14. N a duszę twoję. Na siehie samego, na życie two­
je , tak często mamy w Piśmie ś.: Żywię ja ,  mówi 
Pan.—Cię napełnię ludzi. Mnóstwem nieprzyjaciół.— 
Jako chrząszczów. Porównywa Persów i Medów do 
chrząszczów, które w wielkiej liczbie wypasują winni­
ce.—N ad tobą będą śpiewać pobudkę. Nieprzyjaciele 
twoi na wzór winoborców będą się nawzajem pobudzali
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1 5 .  Q,ui fec it terram  in  fortitu d ine su a , prae­
paravit orbem in sap ientia  su a , e t  prudentia sua  
exten d it coelos: a (Am os. 6 , 8).

1 6 . dante eo vocem , m ultip licantur aquae in  
coelo , qui leva t nubes ab extrem o terrae, fu lgura in  
pluviam  fec it, et produxit ventum  de thesauris su is.

1 7 .  Stultus factu s e s t om nis homo a sc ien tia ;  
confusus est om nis conflator in sc u lp tili ,  quia m en­
dax est conflatio eorum , nec es t sp ir itu s in eis.

1 8 .  Vaua sunt opera c t  risu d igna; in tempore 
v isita tion is suae peribunt.

1 9 .  N on sicu t h aec, pars Jacob , qu ia, qui f e ­
c it  om nia , ipse e s t ,  e t  Israel sceptrum  hereditatis 
ejus: D om inus exercituum  nom en ejus.

2 0 .  C ollid is tu m ih i vasa b e lli,  et ego collidam  
in te  g en te s , et disperdam in  te regna,

2 1 .  e t collidam  in te  equum  et equitem  ejus, 
et collidam  in te currum et ascensorem  ejus;

2 2 .  e t collidam  iu te  virum  e t  m ulierem , et 
collidam  in  te  sen em  et pu erem , et co llidam  in  
te juvenem  e t  v irginem ;

2 3 .  e t collidam  iu  te  pastorem  et gregem  ejus, 
et collidam  in te agricolam  e t  ju ga les ejus, et 
collidam  in te duces et m agistratus.

2 4 .  Et reddam  Babyloni et cu n ctis  habitatoribus 
C haldaeae omne m alum su um , quod feceru nt iu 
Sion in  ocu lis v estr is , a it D om in us.

2 5 .  E cce , ego ad te ,  m ons p estifer , a it D om i­
nu s, qui corrum pis universam  terram , et ex ten ­
dam  manum m eam  super te , e t evolvam  te de 
p etr is , e t  dabo te in m ontem  com bustion is.

2 6 .  E t non to llen t de te  lapidem  in  angulum , 
e t lapidem  in fundam enta, sed  perditus in aeter­
num  er is , a it D om iuus.

2 7 .  Levate signum  in terra, c lan g ite  buccina
in gen tib u s, sanctificate super eam  gen tes , annun-
i zachęcali, żeby cię wyludnić i zniszczyć. Co znaczy 
pobudka powiedzieliśmy wyż. r. 48, 33.

15. Zgototcał. Hebr. umocnił, albo ugruntował.
16. Gdy on głos wypuszcza. N a głos gromu Boże­

go.—Mnożą się wody. Obfity deszcz spada.—K tóry pod­
nosi obłoki od kończyn ziemi. Wzięto to z Psal. 134, 
7: K tóry wywodzi obłoki z kończyn ziemi, łyskaicice 
na deszcz uczynił. K tóry wywodzi wiatry z skarbów 
swoich, i t. d. Patrz co się tam rzekło.

17. Zgłupiał. T osię powtarza z r. 10, w. 14, 15, 16, 
gdzie się znajduje i tłumaczenie.

20. Tłuczesz ty mnie oręże wojenne. Ty, o Babilonie, 
kruszyłeś mnie dotychczas wszystkie wojownicze naro­
dy; te bowiem zowie orężem wojennym.— A  ja  potłukę  
w tobie. Można te wszystkie czasy przyszłe, według 
własności hebrajskiej mowy, przełożyć przez czasy 
przeszłe, potłukłem przez ciebie; często się bowiem 
w tym języku kładzie czas przeszły zamiast przyszłe­
go, i przyszły zamiast przeszłego. — W  tobie. Przez 
ciebie, jako młotem. — Wytracę. Wytraciłem: i tym 
sposobem inne czasy przyszłe które następują.

"23. Sprzęiaj jego. Wołów, któremi zaprzęgłszy w ja rz ­
mo orze.

24. A  oddam Babilonowi. Używszy go wprzódy jako 
młota do potłuczenia wszystkich narodów.—Przed oczy­
ma waszemi. O Żydzi! w oczach waszych ukarzę ich, 
za zburzenie kościoła i Jerozolimy. Albo ukarzę ich 
za zło jakie uczynili w oczach waszych na Syonie.

1 5 . Który u czyn ił ziem ię mocą sw o ią , zgotow ał 
św ia t m ądrością sw o ią , a m ądrością  sw oią rozcią­
gn ą ł niebiosa:

1 6 . gdy on g los w ypuscza , m nożą się  wody na  
n ieb ie , który podnosi obłoki od kończyn ziem ie, b ły ­
sk aw ice w descz obracał, y w yw iódł w iatr z skar­
bów sw oich .

1 7 . Zgłupiał każdy człowiek od um iejętności; 
zaw stydzon każdy zle'wacz na ryc in ie , bo fałsz ie s t  
zlan ie ich , y  n ie  m asz ducha w n ich .

1 8 .  Marne są  d z ie ła , y  śm iechu  godne: czasu  
naw iedzenia ich  zg in ą .

1 9 .  N ie  iako to dział Jakóbów, bo który w szy t­
ko stw orzył on i e s t ,  a  Izrael scep tr dziedzictw a  
iego: Pan zastępów  im ię iego .

2 0 .  Tłuczesz ty  m nie oręźe w oien n e , a ia  po­
tłuk ę w tobie narody , y  w ylracę w tobie królestw a,

2 1 .  y potłukę w  tobie konia y ieźdźca iego , y  
potłukę w fobie w óz y  w siadacza iego ,

2 2 .  y  potłukę w  (obie męża y  n iew ia stę , y  po­
tłukę w tobie starca  y pacholę, y potłukę w to­
bie m łodzieńca y  pannę.

2 3 .  y  potłukę w  tobie pastćrza y trzodę iego , 
y  potłukę w tobie oracza y sprzężay iego , y  p o ­
tłukę w tobie k s ią żę ta  y  urzędniki.

2 4 .  A oddam Babilonowi y  w szytk im  ob yw ate­
lom  Chaldeyskim  w szytk ie złości ic h , które czyn ili 
na Syon, przed oczym a w aszem i, m ów i Pan.

2 5 .  Oto ia  na c ię  góro zaraża iąca , m ówi Pan. 
która zarażasz w szytk ę z iem ię , y  w yciągn ę rękę  
m oię na c ię ,  a  zwTalę  c ię  z sk a ł, y  uczyn ię c ię  
górą  spalenia.

2 6 .  Y nie będą z cieb ie brać kam ienia do w ę ­
g ła , y  kam ien ia do fundam entów , a le  będziesz w ie- 
czu ie  zatraeona, m ów i Pan.

2 7 .  P odnieście chorągiew  w ziem i, trąbcie w tr ą ­
by m iędzy narody, pośw ięćcie na n ie  narody, day-

25. Oto ja  na cię, góro. Babilon nazywa górą, nie iż 
na górze był położony (bo był na płaszczyźnie), lecz 
że był silnym i warownym, jakiemi zwykle bywają mia­
sta położone na górach, z powodu też chwały i pychy 
panowania, i z powodu wyniosłych pałaców i murów, 
któremi był obwiedziony.—Zarażająca. W hebr. jest, 
pustoszący, gdyż wszystkie narody przywodził do swo­
jej władzy i bezbożności.— Zwalę cię z  skał. Skałami 
nazywa wieże, tak  jak  miasto nazywał górą, albowiem 
czśm są skały na górze, tśm są wieże w mieście.— 
Uczynię cię górą spalenia. To jest, spaloną: zwierzę­
ta  bowiem gdy się spali góra, na której przebywały, 
zwykle się rozbiegają.

26. Nie będą z ciebie brać kamienia do węgła. Nie 
pozostanie z ciebie kamienia nieco większego, któryby 
można było umieścić w węgle, gdzie się kłaść zwykły 
większe kamienie; tak bowiem spłoniesz, iż się wszyst­
ko w popiół obróci.— Będziesz wiecznie zatracona. To 
jest, nie będziesz więcej odbudowany. Nie żeby miasto 
nie było odbudowane, lecz iż królestwo nie zostanie 
przywrócone; bo nie o kamieniach lecz o ludziach mówi.

27. Podnieście chorągiew. Podnieście wszędzie znamię 
wojenne. Przemawia Bóg najwyższy wódz do wszystkich 
wodzów niższych, którzy są u wszystkich narodów, i 
rozkazuje im zebrać żołnierzy przeciwko Babilonowi.—- 
W  ziemi. Wszędzie, po całej ziemi. — Poświęćcie na 
nie narody. Zwołajcie narody do prowadzenia świętej 
wojny przeciwko Babilonowi: uroczystym i publicznym
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tia te  contra illa m  regibus A rarat, Menni et A sce- 
uez, num erate contra eam  Tapbsar, adducite equum  
quasi bruchum acu leatu m .

2 8 .  San ctifica te  contra eam  g en tes , reges Me­
d iae , duces ejus, e t  un iversos m agistratus ejus, 
cunctam que terram  potestatis ejus.

2 9 .  Et com m ovebitur terra , e t  conturbabitur, 
quia ev ig ilab it contra Babylonem  cogitatio  D om iu i, 
u t ponat terram B abylonis desertam  e t inhab itab ilem .

3 0 . C essaverunt fortes B abylonis a proelio , h a ­
b itaverunt in  praesid iis; devoratum  est robur eo ­
rum , e t facti sunt quasi m ulieres; in cen sa  sunt 
tabernacula ejus, con triti sunt vectes ejus.

3 1 .  Currens obviam currenti ven ie t, e t nuntius 
obvius n u n tian ti, ut an nuntiet reg i B ab ylon is, quia 
capta es t c iv ita s ejus a sum m o usque ad sum m um ;

3 2 . e t vada praeocupata su n t, e t paludes in ­
censae su nt ig u i, et viri bellatores conturbati sunt.

3 3 .  Q,uia haec d ic it D om inus exercitu um , D eus 
Israel: F ilia  B abylonis quasi area , tempus tr iturae  
ejus: adhuc m odicum , et ven iet tem pus m ession is  
ejus.

3 4 .  Com edit m e, devoravit me Nabuchodonosor, 
rex B abylonis: reddid it me quasi vas iu an e , ab­
sorbuit me qu asi draco, rep lev it ventrem  suum  te ­
neritudine m ea, e t  e jecit m e.

3 5 .  Iu iquitas adversum  m e, e t caro m ea super 
B abylonem , d ic it habitatio Sion: et sanguis m eus 
super habitatores C haldaeae, d ic it  Jerusalem .

3 6 .  Propterea haec d ic it  Dom inus: E cce , ego
judicabo causam  tuam , et u lc iscar ultionem  tu am , 
e t desertum  faciam  m are ejus, et siccabo venam  
ejus.

3 7 .  E t erit Babylon in tum ulos, habitatio draco­
num , stupor e t  sib ilu s eo , quod non s it  habitator.

obrządkiem wypowiedzcie mu wojnę. — Dajcie znać. 
Wypowiedzcie wojnę. — Ararat, Armenii. — Menni. 
Zdaje się, że jes t to kraj Minów w Armenii, o którym 
Józef FI. I. Antiqu. c. i.^-Asczenez. Naród sąsiedni 
Armenii. Inni inaczej tłumaczą, lecz niepewnego mieć 
nie można.—Policzcie. Wciągnijcie do wojny przeciwko 
niemu żołnierzy Tafsar.—Tafsar. Nasz tłumacz rozu­
miał, że to jest nazwisko miejsca. LXX przełożyli, po- 
staiccie przeciwko niemu machiny, albo strzelnie.—Ja ­
ko chrząszcze z  żądłami. Które na wojnie podnoszą i 
najeżają grzywy i ogony, jako żądła chrząszcze, to jest, 
jako szarańcza która ma żądła w ogonie, nogach i gębie.

28. Poświęćcie. Patrz w. 27.
29. W zruszy się. Niech się wzruszy. Czas przyszły 

zamiast trybu rozkazującego.— Bo się ocuci. Zamiar 
bowiem Boży, który już był oddawna poczęty, zdawał 
się spać dotąd, gdyż jeszcze nie został wykonany; lecz 
teraz się ocuci, to jest, spełni się.

30. Ustali. Od strachu lub znużenia. — M ieszkali 
w zamkach. Nie śmiejąc z nich wystąpić.—Pożarta jest. 
Ustała, albo ustanie: czas przeszły zamiast przyszłego.

31. Bieżący bieżącemu zabieży. Tak wiele gońców 
zostanie wysłanych do króla z oznajmieniem że miasto 
wzięte, iż jedni wracając, drudzy odchodząc spotykać 
cię z sobą będą.

32. Brody. Eufratu.—Błota ogniem wypalono. Trzci­
na która rośnie w miejscach błotnistych.

33. Córka Babilortska. Babilon. — Jako bojowisko.

cie znać przeciw  n ićy  królom A rarath, M enni, y  
A sczenez, po liczcie przeciw ko n ićy  Taphsar, przy­
w iedźcie konie iako chrząszcze z żąd łam i.

2 8 .  P ośw ięćcie  przeciw ko n ićy  narody, króle  
M ediey, k sią żęta  ić y ,  y  w szy tk ie  urzędniki ić y , y  
w szytk ę z iem ię w ładze ićy .

2 9 .  Y w zruszy s ię  z iem ia , y  zatrw oży, bo się  
ocuci przeciw  Babilonow i m yśl P ań ska , aby poło­
ży! z iem ię Babilońską pusta y  n ie  m ieszkalną.

3 0 .  U sta li m ocarzowie B abilońscy od b itw y , m ie ­
szkali w  zam kach; pożarta ie st s iła  ich , y  sta li 
się  iako n iew iasty ; zapalono m ieszkania iego , z ła ­
mano zawory iego .

3 1 .  B ieżący  b ieżącem u zab ieży , a poseł potka 
się  z posłem , aby oznaym ił królow i B abilońskiem u, 
że w zięto m iasto iego od końca aż do końca;

3 2 .  y  brody ubieżano, y  błota ogniem  wypalono, 
a m ężow ie w aleczn i zatrw ożyli s ię .

3 3 .  Bo to m ówi Pan zastępów , Bóg Izraelów: 
Córka B abilońska iako boiow isko, czas m łoćby ićy :  
iescze trochę, y  przydzie czas żn iw a ićy .

3 4 . Ziadł m ię , pożarł m ię Nabuchodonozor król 
Babiloński: u czyn ił m ię iako naczyn ie  czcze, poł­
knął m ię iako sm ok, napełnił brzuch sw óy piesczo- 
tą m oia , y  w ygn ał m ię.

3 5 .  N iepraw ość przeciwko m uie, y  ciało m oie na  
B abilon ie, mówi m ieszkanie Syon , a krew m oia na 
obyw atelach C haldeyskióy z iem ie , m ówi Jeruzalem .

3 6 .  Przetóż to m ówi Pan: Oto ia  osadzę rzecz  
tw oię, a pom sczę s ię  pom sty tw o ićy , y  puste u czy ­
nię morze ieg o , y  w ysuszę ż y łę  lego .

3 7 . Y będzie Babilon m ogiłam i m ieszkaniem  sm o­
ków , zdum ieniem  y św istan iem , dla tego że nie 
m asz obyw atela.

Na którem mieli być starci i z dóbr wszelkich wymłó- 
ceni Chaldejczycy.—Przyjdzie czas żniwa. Jest prze­
wrócony porządek; wprzódy bowiem nastaje żniwo, po­
tem młóćba. Przez żniwo rozumie ogołocenie z dóbr, 
i zabójstwo obywateli; jako bowiem sierzp zboże, tak 
miecz Persów zeżnie Chaldejczyków.

34. Zjadł mię. Słowa są Syonu i ludu Żydowskiego, 
jak  się pokazuje z wiersza następnego.—Jako naczy­
nie czcze. Ogałacając mię ze wszelkich dóbr. — Jako 
smok. Morski, to jest, balena, która niezmiernym otwo­
rem paszczy pożera wielkie ciała. — Pieszczota^ moją. 
Hebr. rozkoszami mojemi, rzeczami kosztownemi i roz- 
kosznemi mojemi.— W ygnał mię. Z ojczyzny, i odesłał 
do niewoli.

35. Nieprawość jyrzeciwko mnie. Gwałt i porażka 
niegodziwie zadana mnie, Syonowi i Judei przez Babi­
lon.—Ciało moje. Moich obywateli, którzy byli pobici 
przez Babilończyków.—N a Babilonie. Woła przeciwko 
Babilonowi, albo przyjdzie na Babilon.

36. Osądzę rzecz twoję. Obronię, przyjmę i pomsczę 
się za krzywdę zadaną tobie przez Chaldejczyków. — 
Puste uczynię. Wysuszę.—Morza jego. To jest Babi­
lonu. Morzem zowie obfitość dóbr i bogactw Babiloń­
skich.— Wysuszę żyłę jego. Żyłami nazywa drogi przez 
które wchodziły bogactwa do Babilonu, jakiemi są han­
del Obywateli i cło które się ztąd pobierało.

37. I  będzie Babilon. Podobne tym rzeczom znaj­
dujemy wyż. r. 25, 9 i 18, i r, 28, 8, i t. d.
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3 8 .  S im ul ut leones ru g ien t, ex cu tien t com as 
velu ti ca tu li leonum .

3 9 .  In calore eorum  ponam potus eorum , e t in e ­
briabo eos, ut sop iantur, et dorm iant somnum  
sem piternum , e t non consurgant, d ic it  D om inus. 
( In fr . v. 57).

4 0 .  Deducam  eos quasi agnos ad v ictim am , et 
quasi a r ie tes  cum hoedis.

4 1 .  Quomodo capta est Sesach , e t  com prehensa  
est in c ly ta  universae terrae? quomodo facta e s t in 
stuporem  B abylon in ter gentes?

4 2 .  A scendit super Babylonem  m are; m ultitud ine  
fluctuum  ejus operta est.

4 3 .  F actae sunt c iv ita tes ejus in stuporem ; terra 
in h ab itab ilis e t deserta, terra in qua nullus habi­
te t , uec transeat per eam filius hom inis.

4 4 .  E t visitabo super B el in B ab ylone, e t eji­
ciam , quod absorbuerat, de ore ejus, et non con­
fluent ad eum  ultra gen tes; siquidem  et murus 
B abylonis corruet.

4 5 .  E gredim ini de m edio ejus, populus m eus, ut 
sa lvet unusquisque anim am  suam  ab ira furoris 
D om ini.

4 6 .  E t ne forte m ollescat cor vestrum , et t i ­
m eatis auditum , qui audietur in terra, et ven iet in 
anno au d itio , et post hunc annum auditio , e t in i­
quitas in terra, et dom inator super dom inatorem .

4 7 .  Propterea, e cc e , dies ven iu n t, e t v isitabo  
super scu lp tilia  B abylonis: et om nis terra  ejus con­
fundetur, et un iversi in terfecti ejus cadent iu m e­
dio ejus.

4 8 .  E t laudabunt super Babylonem  coeli e t terra, 
et om nia quae in  e is  su nt, quia ab aquilone ven ient 
ei praedones, a it  D om inus.

4 9 .  Et quomodo fec it Babylon, u t caderent occisi 
in Israe l, s ic  de Babylone cadent o cc is i in universa  
terra.

5 0 .  Qui fu gistis g lad ium , v en ite , no lite  stare: 
recordam ini procul D om ini, et Jerusalem  ascendat 
super cor vestrum .

38. Jako lwi ryczeć będą. Można rozumieć te słowa 
albo o zwycięzkich Persach i Medach, ryczących nie­
jako z powodu dzikości; albo o Babilończykach tak 
jęczących z boleści, iż się ryczeć zdawali.

39. W  zapaleniu. Jest zamiana słów (postać kraso- 
mówska): to jes t w piciu Baltazara i Chaldejczyków 
położę ich zapalenie, to jest, dopuszczę żeby dogodzili 
swojej ochocie, wiele pili, winem się zagrzeli, i aby 
ztąd wyniknęło upicie się i sen wieczny śmierci; albo­
wiem gdy Baltazar był się upił podczas uczty, tejże 
samej nocy Babilon został wzięty, a on sam zabity, 
Patrz r. 5 Daniela.

41. Sezach. Babilon. Patrz co się rzekło r. 25, 26.— 
Zdumieniem. Wszyscy bowiem, którzy go ujrzą będą 
się zdumiewali, widząc jak  jest zburzony i zniszczony,

42. Morze. Morzem zowie wojsko Medów i Persów, 
które mnóstwem swoich żołnierzy pokrywało ziemię.

44. Nawiedzę Bela. Przywiodę koniec na Bela naj- 
bardzićj czczonego bałwana Babilończyków. — Wyrzu­
cę co był połknął. Sprawię że Bel i jego czciciele wy­
rzucą co byli połknęli, to jest dobra żydowskie i in­
nych narodów.

45. Wynijdźcie. Powtarza co powiedział wyż. w. 6. 
Patrz  co się tam rzekło.

Bib. St. Test. T. III.

3 8 .  Pospołu iako lw i ryczed będą, będą otrząsać  
grzyw ę iako lw ięta .

3 9 .  W zapaleniu ich  postaw ię p icia  ic h , y  u- 
poię ie  aby zasnęli y  sp a li sen w ieczny , a  n ie  w stali, 
m ów i Pan.

' 4 0 .  Powiodę ie  iako baranki na rzeź, y iako 
barany z kozły .

4 1 .  Jako w zięt ie st Sesach , y  poym ane ie s t  nay- 
slaw n ieysze w szytk iey  ziem ie? iako się  stal Babilon  
zdum ien iem  m iędzy narodami?

4 2 .  W ystąpiło m orze na B ab ilon , pokryt iest 
m nóstw em  walów ieg o .

4 3 .  Stały się  m ia sta  iego zdum ien iem , ziem ią  
niem ieszk aln ą  y  p u stą , ziem ią w  k tórey  n ik t nie  
m ieszka, ani chodzi przez nię syn  człow ieczy.

4 4 .  Y nawiedzę B ela w B ab ilJh ic, y  w yrzucę co 
był połknął z gęby ieg o , a nie będą s ię  zbiegać 
k niem u w ięcey  narodow ie, poniew aż y  mur B ab i­
loński upadnie.

4 5 .  W ynidźcie z pośrzodku iego, ludu m óy, aby  
zbaw ił każdy duszę sw o ię , przed gn iew em  zapalczy­
w ości Pańskićy.

4 6 .  Ażeby snadź n ie  zm iękczało serce  w asze, 
a u lęk lib y śc ie  s ię  s łuchu , który będzie sły szeć  w z ie ­
m i, y  przydzie w  rok słu ch , a po tym  roku słuch  
y niepraw ość w  ziem i, y  panuiący na  panuiącego.

4 7 .  Przetoż oto dn i przychodzą, y  naw iedzę r y ­
c in y  B abilońskie, y  zaw stydzi się  w szytka ziem ia  
ieg o , y w szyscy zab ici iego polega w  pośrzodku 
iego .

4 8 .  Y będą ch w a lić  nad Babilonem  niebiosa, y 
z iem ia , y  w szytko co na n ich iest, bo z północy  
przyda k niem u łu p ieżcy , mówi Pan.

4 9 .  A iako czyn ił B abilon że po leg li pobici w I- 
zraelu , tak tćż  polęgą pobici z Babilonu po w szy t­
k iey  ziem i.

5 0 .  K tórzyście u c iek li przed m ieczem , pódźcie, 
n ie  stóyc ie: pom nicie zdaleka na P ana, y  Jeruza­
lem  n iech  przydzie na  serce w asze.

46. N ie zmiękczało serce wasze. Żeby nie stopniało 
od strachu.—Słuchu. Wieści i pogłoski wojny, którą 
przygotowują Persowie przeciwko Babilonowi.—P rzyj­
dzie w rok słuch. Będzie przychodziła przez rok je ­
den i drugi ciągle powtarzana wieść i pogłoska o nad- 
chodzącćj wojnie. —Nieprawość w ziemi. Z powodu 
wieści o grożącej wojnie będą istniały w Babilonie nie­
prawości, bunty, stronnictwa, i t. ,d. Albo sens jest: 
w trzecim roku ziemia Babilońska poniesie karę za 
swoje nieprawości.—Ip a n u ją cy  na panującego. I Da- 
ryusz król Medów będzie panował na miejscu Baltazara, 
Dan. 5, 31. Inni o Cyrusie tłómaczą, który nastąpił 
po Daryuszu, Dan. 6, 28.

4S. Będą chwalić... niebiosa. Będą się radowały nie­
biosa i ziemia, to jest, Bóg, aniołowie i ludzie, z po­
wodu sprawiedliwej pomsty Bożej, która spadła na Ba­
bilon; albo nowa będzie postać świata, tak  iż niebiosa 
i ziemia będą niejako skakały z radości że Babilon zo­
stał zburzony.—Łupieżcy. Nieprzyjacielskie wojsko.

50. Którzyście uciekli przed mieczem. Żydzi, któ­
rzyście podczas zdobycia Jerozolimy uszli miecza Na- 
buchodonozora i poszli do niewoli Babilońskiej.— 
Pódźcie. Do Jerozolimy, wróćcie doojczyzny.—Pomnijcie 
z daleka na Pana. Z Chaldei, która jest daleko od Jero-

34
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5 1 .  Confusi su m u s, quoniam audivim us oppro­
brium : operuit ignom inia facies nostras, quia ven e­
runt a lien i super sanctificationem  domus D om in i.

5 2 .  Propterea, e cc e , dies ven iu nt, a it  D om inus, 
et visitabo super scu lp tilia  ejus, et in om ni terra 
ejus m ugiet vu lneratus.

5 3 .  Si ascen d erit B abylon in coelum , et firm a­
verit in  excelso  robur su u m : a me ven ien t v a sta ­
tores ejus, a it D om inus.

5 4 .  Vox clam oris de B abylone, et contritio  m a­
gna de terra Chaldaeorum,

5 5 .  quoniam  va sta v it D om inus B abylonem , et 
perdidit ex  ea  vocem  m agnam , e t sonabunt fluctus 
eorum  quasi aquae m ultae; ded it sonitum  vox eorum ,

5 6 .  quia v en it super eam , id est super B abylo­
nem , praedo; e t apprehensi sunt fortes ejus, et 
em arcuit arcus eorum , quia fortis ultor D om iuus 
reddens retribuet.

5 7 .  E t inebriabo principes ejus et sap ien tes ejus, 
e t duces ejus et m agistratus ejus, et fortes ejus, 
e t dorm ieut som num  sem piternum , et non expergis- 
cen lu r, a it  rex , D om inus exercitu um  nom en ejus.

5 8 .  Haec d ic it D om inus exercituum : Murus B a­
bylon is i lle  la tissim u s suffossione suffodietur, et por­
tae ejus exce lsae  ign i com burentur, e t  labores po­

cu lo r u m  ad n ih ilu m , et gen tiu m  iu iguem  erunt, 
e t d isperibunt.

5 9 .  Verbum , quod praecep it Jerem ias propheta, 
Sarajae filio N eriae filii M aasiae, cum pergeret cum  
Sedecia  rege in  B abylonem , in  anno quarto regni 
ejus; Sarajas au tem  erat princeps prophetiae.

6 0 .  Et scr ip sit Jerem ias om ne m alum , quod v en ­
turum erat super Babylonem  in  libro uno; om nia 
verba h aec, quae scripta su nt contra B abylonem .

6 1 .  Et d ix it Jerem ias ad Sarajam: Cum ven eris 
in  B ab ylonem , e t v ideris, e t  leger is  om nia verba 
h aec,

6 2 .  d ices: D om ine, tu locu tus es contra locum  
Istum , ut disperderes eum , ne s i t ,  qui in  eo h a ­
b ite t ab hom ine usque ad pecu s, et u t s i t  perpetua  
so litudo.
zoiimy.—Pana. Zamiast kościoła, albo czci Pańskiej, 
k tóra się w Jerozolimie sprawować zwykła.—Przyjdzie 
na serce wasze. Wspomnijcie, niech przyjdzie wam na 
myśl.

51. Zawstydziliśmy się. Jest odpowiedź Żydów. Do­
znajemy wstydu, gdy wspomnimy na Jerozolimę, i na 
zniewagi, które często słyszeliśmy z ust Chaldejczyków 
przeciwko Panu i jego kościołowi. — Pokryła sromota. 
Jest powtórzenie. —Cudzy. Chaldejczycy, którzy zbez­
cześcili święty kościoł Pański.

52. Beczeć będzie. Będzie jęczał od boleści.
53. Obwarował na wysokości moc swoję. Chociażby 

na samem niebie zbudował sobie zamek, w którymby się 
obwarował i ubezpieczył. Oznacza że Babilon nie może 
uniknąć mściwćj ręki Bożej.

54. Glos wołania z Babilonu. Będzie słyszany.
55. Glos wielki. Niezmierny szmer i wrzawa ludu 

najludniejszego miasta, które będzie obrócone w pu­
stynię. Albo głos wielki oznacza pychę; jako bowiem 
pokorni mówią zwykle po cichu, tak pyszni głosem pod­
niesionym i wysokim.—Szumieć będą wały ich. Babi-

5 1 .  Z aw stydziliśm y się  żeśm y u sły sze li Ufąga- 
nie, pokryła srom ota oblicze n asze, bo przyszli cu­
dzy na św ią tn icę  domu Pańskiego .

5 2 .  Przetóż oto dui przychodzą, mówi P an , y  
nawiedzę ryc in y  iego , y  po w szy tk ićy  ziem i iego  
beczeć będzie zraniony.

5 3 .  Choćby w stąp ił Babilon do nieba, y  obw a­
rował na w ysokości m oc sw o ię: odem nie przydą 
pu stoszycie łe iego , m ów i Pan.

5 4 .  Głos w ołania .z Babilonu, a zstarcie w ielk ie  
z ziem ie C haldeysk ićy ,

5 5 .  bo Pan zburzył Babilon, y  w ytracił z niego  
głos w ie lk i, y  szum ieć będą w ały  ic h , iako wody  
obfite; w ydał szum  głos ich ,

5 6 .  bo idzie n a ń , to ie s t  na B abilon , zbóyca,
y poym aui są  mocarze iego , y  osłab ia ł łuk ich ,
bo m ocny zem ścic ie l Pan oddaw aiąc odda.

5 7 .  Y upoię k sią żęta  iego, y  m ądre iego, y  w o­
dze iego, y urzędniki iego, y m ężne iego, y  zasną  
sen w ieczny , a n ie  ocucą s ię , m ówi król, Pan za ­
stępów  im ię iego.

5 8 . To m ówi Pan za stęp ów : Mur B abiloński on
szeroki podkopaniem  podkopauy będzie, a  bramy
iego w ysokie ogniem  spalone będą, a prace ludzi 
w niw ecz, y  narodów na ogień będą y  zg iną .

5 9 .  Słow o, które rozkazał Jerem iasz prorok Sa- 
raiaszowi synow i N eriasza syna M aasiaszowego, gdy  
szedł z Sedeciaszem  królem do B abilonu, roku czw ar­
tego k r ó le stw a 'leg o ; a  Saraiasz by ł k siążęciem  pro­
roctw a.

6 0 .  Y napisał Jerem iasz w szytko złe , które miało 
przyść na B abilon w księgach iednych: wszył kie te  
słow a, które są  napisane przeciw  Babilonow i.

6 1 .  Y rzćkł Jerem iasz do Saraiasza: Gdy przy- 
dziesz do B ab ilonu , a uyżrzysz y  przeczytasz w szyt­
kie te słow a,

6 2 .  rzeczesz: P an ie , ty ś m ów ił przeciw  m ieyscu  
! teinu że ie m asz w ytracić , aby nie było ktoby

w nim  m ieszka ł od człow ieka aż do bydlęcia , y  
j żeby było pustkam i w iecznem i.
lończyków, gdy zostaną pobici, będą brzmieć jęki jako 
wały wód wielkich.

57. Upoję. Winem gniewu mojego. —Sen wieczny. 
Snem wiecznym śmierci.

58. Mur... on szeroki. Były bowiem mury Babiloń­
skie 50 łokci szerokie a dwieście wysokie, według Hero- 
dota, Diodora i innych. — Bram y jego wysokie. Bra­
my wieżowe, których według podania było w liczbie 
stu. — Prace ludzi w niwecz. Będą obrócone. — N a  
ogień będą. Spłoną ogniem.

59. Słowo. W raca prorok do czasu Sedecyasza, to 
jest, do jego roku czwartego.—Gdy szedł. Sarajasz.— 
Do Babilonu. Żeby pozdrowić Nabuchodonozora, ofia­
rować mu dary, i zjednać jego względy i łaskę dla sie­
bie i swojego królestwa. —Książęciem proroctwa. Po­
selstwa. Albo sens jest, że był pierwszym pomiędzy 
lewitami, którzy zwykli byli śpiewać psalmy proroctwa. 
Albo się oznacza że Sarajaszowi było poruczono od 
Jeremiasza ogłosić proroctwo w Babilonie, które się 
zaraz przywodzi.

60. Wszystkie te słowa. Które wyżej o zburzeniu 
Babilonu były mówione.
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6 3 .  Cumque com pleveris legere librum  istu m , l i ­
ga b is ad eum lapidem , et projicies illum  in me­
dium  E uphraten,

6 4 .  e t  d ices: S ic  subm ergetur B ab ylon , et non 
consurget a fa c ie  a fflic tion is, quam  ego adduco su ­
per eam , et d isso lvetur. H ucusque verba Jerem iae. |

6 3 .  A gdy skończysz czytan ie tóy k s ię g i, przy- 
w iąźesz  do n iey  k am ień , y  w rzucisz ią  w pośrzód 
E uphratesa ,

6 4 .  y  rzeczesz: Tak zatopiou będzie B abilon , a 
n ie  pow stanie od u trap ien ia , które ia  nańprzyw io-

j  tlę , y  rozwali s ię . P ó ty  słow a Jerem iaszow e.

R O Z D Z I A Ł  52.
wylupieniu oczu Sedecyaszowi, i  t. d.

C A P U T  LII.
O  zdobyciu Jerozolim y ,

1 . F iliu s  v ig in ti e t unius auni erat Sedecias, 
cum regnare coep isset, et undecim  annis regnavit 
in  Jerusa lem ; e t nom en m atris ejus A m ital, filia  
Jerem iae de Lobna. (Supr. 37, 1).

2 . E t fe c it m alum  in  ocu lis D om in i ju xta  om nia, 
quae fecera t Joakim ;

3 . quoniam  furor Dom ini erat iu  Jerusalem  et 
iu  Juda usquequo projiceret eos a facie sua; et 
recessit Sedecias a rege B abylonis.

4 . F actum  est au tem  in anno nouo regni ejus, 
in  m ense decim o, decim a m en sis; ven it N abucho­
donosor rex B ab ylon is, ipse e t om nis exercitu s e - ! 
ju s  adversus Jerusa lem , et obsederunt eam , e t ae­
dificaverunt contra eam m unitiones iu circuitu. 
(Supr. 39, 1).

5 . E t fu it c iv ita s  obsessa usque ad undecim um  
annum  reg is Sedeciae.

6 . M ense autem  quarto, nona m ensis obtinuit 
fam es c iv itatem ; et non erant a lim en ta  populo 
terrae.

7 . E t dirupta es t c iv ita s , e t  om nis viri bella­
tores ejus fu geru nt, exieruntque de c iv ita te  nocte 
per viam  portae, quae est in ter duos m uros, et 
ducit ad hortum  reg is (C haldaeis obsidentibus ur- j  

bem iu gyro), e t  abierunt per v iam , quae ducit 
in  erem um .

8 . P ersecu tus es t autem  Chaldaeorum  exercitus 
reg em , e t apprehenderunt S edeciam  in deserto, 
quod est ju xta  Jericho; e t  om nis com itatus ejus j  

diffugit ab eo.
9 .  Cumque com prehendissent regem , adduxerunt 

eum  ad regem  B abylonis in R eb la th a , quae est in 
terra E m ath , e t locutus est ad eum  ju dicia .

1 0 . Et ju gu lav it rex B abylouis filios Sedeciae  
in  ocu lis ejus; sed e t om nes, principes Juda oc­
cid it in R eblatha.

1 1 .  E t ocu los Sedeciae eru it , et v in x it eum  
com pedibus, e t ad duxit eum rex  B abylonis iu B a­
bylonem , e t posuit eum in domo carceris usque ad 
diem  m ortis ejus.

1 . Synem  dw udziestu y  iednego roku byl Sode- 
cya sz , gdy począł królow ać, a ied en aśc ie  la t kró­
low a ł w Jeruzalem , a  im ię m atki iego  A m ital, cór­
ka Jerem iaszow a z Lobna.

2 .  A czyn ił zle przed oczym a P ań sk iem i, wedle 
w szytk iego , co był u czyn ił Joakim ;

3 . bo zapalczyw ość Pańska była n a  Jeruzalem  
y na Judę, aż ie  odrzucił od oblicza sw ego; y  od­
stą p ił Sedeciasz od króla B ab ilońskiego.

4 .  Y sta ło  się  roku dziew iątego królestw a Pego, 
w  dziesiątym  m iesiącu  dnia dziesią tego; przyszedł 
Nabuchodonozor król B ab iloński, sam  y  w szytko  
w oysko iego  na Jeruzalem , y  ob ieg li i e ,  y  zbudo­
w a li przeciw iem u baszty w około.

5 . Y było m iasto oblężone aż do iedyn astego  ro­
ku króla S edeciasza .

6 . A m iesiąca  czw artego , dziew iątego dnia m ie ­
s ią c a , za ią ł się  g łód  w m ie śc ie , y  nie m ia ł ży ­
w n ości lud z iem ie .

7 . Y uczyniono dziurę do m ia sta , a w szyscy m ę­
żow ie w aleczn i iego  u c ie k li , y  w ysz li z m iasta w  
n ocy drogą bram y, która ie st m iędzy dw iem a mu- 
ry , a w iedzie do sadu królew skiego (bo C haldey­
czy cy  ob iegli by li m iasto w ok oło ), y  poszli dro­
g ą , która w iedzie ku pusczy.

8 . Lecz w oysko C haldeyskie goniło  króla , y  poi- 
m ali Sedeciasza na pusczy, która ie s t  u Jerycho; 
a w szyscy co z nim  b y li, uciek li od niego.

9 .  A poim aw szy króla, przyw iedli go do króla  
B abilońskiego do R eb latha, który ie s t  w ziem i E* 
m alli, y  inów ił do niego sądy.

1 0 . Y pościnał król Babiloński sy n y  Sedeciaszo- 
w e przed oczym a iego; ale y  w szytk ie książęta  
Judzkie pozabiiał w  R eblatha.

1 1 .  Y oczy Sedeciaszow e w y łu p il, y  okował go 
w pęta, y  zaprowadził go król B abiloński do B abi­
lon u , y wsadził go  do domu w ięzien ia  aż do dnia  
śm ierci iego .

63. Wrzucisz. Dla pocieszenia Żydów i upomnienia sza w tychże samych prawie słowach z księgi IV. Król. 
Chaldejczyków. r. 24 i 25.

64. Tak zatopion będzie. Nie tak  w Eufracie, jak  1. Synem dwudziestu. Jest hebraizm pospolicie spo- 
w morzu zniszczenia i klęsk licznych.—A niepowsta- tykany w księgach Królewskich, zamiast tego jak zwy- 
nie. Nie wypłynie z tych nieszczęść, nie będzie więcćj kle mówimy, Sedeciasz miał wieku dwadzieście i jeden 
odbudowany.— Póty słowa Jeremiaszowe. To jest prze- rok.—Córka Jeremiaszowa. Nie proroka, lecz innego 
ciwko Babilonowi; nie oznacza się bowiem że słowa tego imienia kapłana; albowiem Lobna było miasto ka- 
które następują nie są Jeremiaszowemi. płańsftie.

R. 52. Przeniesiony tu  ten rozdział przez Jereraia- 9. W  ziemi Em at. W pokoleniu Neftali.
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1 2 .  In m ense autem  qu into, decim a m en sis , ip ­

se est annus nonus decim us Nabuchodonosor reg is  
B abylonis; v en it Nabuzardan princeps m ilit ia e , qui 
stab a t coram rege B abylonis in  Jerusalem .

1 3 .  E t in cen d it domum D om in i, e t  domum re­
g is , e t om nes domos Jerusalem ; e t om nem  domum  
m agnum  ign i com bussit.

1 4 .  E t totum  murum Jerusalem  per circu itum  
d estruxit cu nctu s exerc itu s C haldaeorum , qui erat 
cum  m agistro m ilit ia e .

1 5 .  D e pauperibus autem  popnli e t de reliquo  
vu lgo , quod rem anserat in  c iv ita te , e t de perfugis, 
qui transfugeran t ad regem  B abylonis, et ceteros 
de m ultitud ine tran stu lit Nabuzardan princeps m i­
l it ia e .

1 6 .  D e pauperibus vero terrae reliq u it N abu­
zardan princeps m ilit ia e  v in itores et agrico las.

1 7 . Colum nas quoque aereas, quae erant in  do- 
m«} D om ini, e t bases, et m are aeneum , quod erat 
in domo D om in i, confregerunt C haldaei, e t tu le ­
runt omne aes eorum in Babylonem .

1 8 . E t leb etes , e t creagras, e t  psa lteria , et p h ia­
la s , e t  m ortariola, e t  om nia vasa aerea , quae in- 
m in isterio  fu eran t, tu lerunt;

1 9 .  e t hydrias, e t  th ym iam ateria , e t urceos, et 
p elves, e t candelabra, et m ortaria, et cyathos; 
quotquot aurea, aurea; e t quotquot argentea , ar­
gen tea , tu lit m agister  m ilitiae;

2 0 .  et colum nas duas, et m are unum , e t v itu ­
los duodecim  aereos, qui erant sub basibus, quas 
fecerat rex  Salom on in  domo D om ini; non erat pon­
dus aeris om nium  horum vasorum .* (3. Beg. 7 , 15).

2 1 . De colum nis au tem , decem  et octo cubiti 
a ltitu d in is erant in  colum na u n a , et fu n icu lus duo­
decim  cubitorum  circu ibat eam ; porro grossitudo  
ejus quatuor d ig itorum , e t in tr insecu s cava e r a t .*

2 2 .  Et cap ite lla  super utram que aerea; a ltitudo  
cap ite lli unius quinque cubitorum ; e t retiacu la , et 
m alogranata super coronam in c ircu itu , om nia a e ­
rea . S im iliter  colum nae secund ae, et m alogranata.

2 3 .  Et fuerunt m alogranata nonaginta se x  de­
pendentia , et om nia m alogranata cen tum , re tia cu ­
lis  circum dabantur.

2 4 .  E t tu lit  m agister m ilitiae  Sarajam sa cer ­
dotem  prim um , e t  Sophoniam sacerdotem  secundum , 
e t tres custodes vestib u li.

2 5 .  E t de c iv ita te  tu lit  eunuchum  unum , qui 
erat praepositus super viros bellatores; e t septem  
viros de h is, qui videbant faciem  reg is , qui inven ti 
sunt in  c iv ita te; e t  scribam  principem  m ilitu m , 
qui probabat tyrones: et sexagin ta  viros de popu­
lo  terrae, qui in ven ti su nt in  medio c iv ita tis .

2 6 .  T ulit autem  eos Nabuzardan m agister m i­
lit ia e , et d u xit eos ad regem  B abylonis in R eblatha.

2 7 .  Et percussit eos rex B abylon is, e t in terfe-
12. Dziesiątego dnia miesiąca. IV. Król. 25, 8, mó­

wi się, że Nabuchodonozor przybył dnia siódmego: pogo­
dzimy te miejsca jeśli powiemy, że siódmego dnia wy-

1 2 . A w m iesiącu  piątym  dziesią tego  dnia m ie­
sią ca , ten ie s t  d z iew iętn asty  rok Nabuchodonozora 
króla B abilońskiego; przyszedł N abuzardan hetm an  
żołn ierstw a, k tóry sta ł przed królem  Babilońskim  
w  Jeruzalem .

1 3 . Y spalił dóm P ań sk i, y  dóm królew sk i, y  
w szytk ie  domy Jerozolim skie; y każdy dóm w ielk i 
spalił ogniem .

1 4 . Y w szytek  m ur Jerozolim ski w  około roz­
w aliło w szytko w oysko C haldeyskie, które było z 
hetm anem .

1 5 .  Ubogie zaś lu d zie , y  o sta tek  pospólstw a, 
które było  pozostało w  m ieśc ie , y  zb ieg i, którzy  
b y li zb ieg li do króla B ab ilońsk iego, y  inne z po­
spólstw a, zaprow adził Nabuzardan hetm an.

1 6 . A z ubogich ziem ie zostaw ił Nabuzardan  
hetm an w oyska, w iniarze y oracze. *

1 7 . Slupy tćż m iedziane, które b y ły  w domu 
P ań skim , y  podstaw ki, y  morze m iedziane, które 
było w  domu Pańsk im , połamali C haldeyczycy , y 
zabrali w szytkę ich  m iedź do B abilonu.

1 8 .  Y kotły , y  panew ki, y  g ę ś le , y  czasze, y  
m oździerzyki, y  w szytko naczynie m iedziane, k tó ­
rego do służby używ ano, pobrali;

1 9 . y  w iadra , y  kadzieln ice, y  k on w ie , y  m ie­
dn ice, y  św ieczn ik i, y  m oździerze, y  kubki; i le  
zło tych , złote; a i le  śrćbrnych, srebrn e, zabrał 
hetm an w oyska;

2 0 .  y  dw a słu p y , y  morze iedno, y  dw anaście  
wołów m iedzianych, które były pod podstaw kam i, 
które był spraw i! król Salom on w domu Pańskim ; 
nie było w agi m iedzi Avszego naczyn ia tego .

2 1 .  A z slup ów , łok ci ośm naście było w zwyż 
słupa iednego, a sznur dw anaście ło k ie t opasował 
j i ,  a m iąszość zasię iego na cztery p a lce , a ive- 
w natrz dęty by ł.

2 2 .  Y k ap ite lla  na  obudwu m iedziane; kapitel- 
lum  iedno m iało w zw yż p ięć  łok iet; y  s ia tk i, y  
iabłka granatow e na koronie w koło, w szytko z m ie­
dzi. Także y  na drugim  słu p ie , y  iab łka  granatow e.

2 3 .  A było iab łek  granatow ych dziew ięćd ziesiąt 
y  sześć  w iszących , a  w szytk ich  iab łek  granatow ych  
sto siatkam i obtoczonych.

2 4 .  Y w ziął hetm an w oyska Saraiasza kapłana  
pierw szego, y Sophoniasza kapłana w tórego , y  trzech 
stróżów  s ie n i. „

2 5 .  A z m iasta  w zią ł rzezańca ied n ego , który  
b y ł przełożony nad m ężam i w aleczn ym i; y  siedm i 
m ężów  z on ych , co patrzali na tw arz królew ską, 
którzy s ię  w m ieśc ie  n a leź li, y  pisarza przedniey- 
szego źołn ierzów , k tóry probował now ych rycerzów; 
y sześćdziesiąt m ężów  z ludu ziem sk iego , którzy 
s ię  n a leź li w pośrzodku m iasta.

2 6 .  Y w zią ł ie Nabuzardan hetm an w oyska, y  
zawiódł ie do króla B abilońskiego do R eblatha.

2 7 .  Y pozabiiał ie  król B abiloński, y  pomordo-
szedł z Reblata, w którem przebywał Nabuchodonozor. 
a dziesiątego przybył do Jerozolimy.

24 . 1  wziął. To się  w ytłum aczyło IV. Kr. 2 5 ,1 8  i  dalej.
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c it eos in  R eblałha in tcrra Em ath; e t  translatus 
est Juda de terra sua.

2 8 .  Iste  e s t populus, quem tran stu lit N abucho­
donosor: In anno septim o Judaeos tria m illia  et 
v ig in ti tres;

2 9 .  in  anno octavo decim o Nabuchodonosor de 
Jerusalem  anim as octingen tas tr ig in ta  duas;

3 0 . in anno vigesim o tertio  Nabuchodonosor, 
transtu lit Nabuzardau m agister m ilitiae  an im as Ju­
daeorum sep tin g en ta s quadraginta quinque: omnes 
ergo an im ae, quatuor m illia  sexcen tae .

3 1 .  E t factum  est in  trigesim o septim o anno 
transm igration is Joachin regis Juda, duodecim o m en­
se , v igesim a quinta m ensis; e levav it E vilm erodach  
rex B abylonis ipso anno regui su i, caput Joachin  
reg is Juda, et ed uxit eum  de domo carceris .

3 2 . E t locutus es t cum eo bona, et p osu it thro­
num ejus super thronos regum , qui era n t post se 
in  B abylone.

3 3 .  Et m utavit vestim enta carceris ejus; et co­
m edebat panem  coram eo sem per cu n ctis  diebus 
v ita e suae;

3 4 .  e t cibaria  ejus, cibaria perpetua dabantur 
e i a rege B abylon is statu ta  per singu los d ies, 
usque ad diem  m ortis suae cu nctis diebus v itae  
ejus. (4. Reg. 25, 30).

28. Boku siódmego. Przeciwnie IV. Król. 24, 12 mó­
wi się, że by ł.rok  ósmy panowania Nabuchodonozora. 
Należy rozumieć że czas ów był końcem roku siódme­
go, a początkiem ósmego.

30. Boku dwudziestego trzeciego. Przeciwnie w IV. 
Król. mówi się, że to był rok dziewiętnasty. Odpowia­
damy, że w miejscu onem IV. Król. oznacza się rok 
w którym naprzód Nabuzardan zburzył kościoł, i spalił 
miasto, i do niewoli uprowadził tych, którzy się znaj­
dowali w Jerozolimie; tu zaś rok w którym Nabucho-

Koniec K sięgi prt

wal ie w R eblatha w ziem i E m alh; y  przeniesień  
iest Juda z ziem ie sw oiey .

2 8 .  Ten ie s t  lud , który przeniósł N abuchodono­
zor: B oku siódm ego Żydów trzy ty siące  dw udziestu  
y trzech;

2 9 .  roku ośm nastego Nabuchodonozora, z Jeru ­
zalem  dusz ośm set trzydzieści y  dw ie;

3 0 . B oku dw udziestego trzeciego N abuchodono­
zora, zaprow adził Nabuzardan hetm an dusz Żydow­
sk ich sied m set czterdzieści y  pięó: a tak w szy t­
kich dusz cztery ty sią ce  y  sześćset.

3 1 .  Y stało s ię  trzydziestego y  siódm ego roku 
zaprowadzenia Joachina króla  Judzkiego, dw ónastego  
m iesiąca , dw ódziestego p iątego  dnia m iesiąca; pod­
niósł E w ilm erodach król B ab iloński, sam egoż roku 
królestw a sw ego, g łow ę Joachina króla Judzkiego , 
y  w yw iódł go z domu w ięz ien ia .

3 2 . Y m ów ił z uim dobra, y postaw ił sto licę  
iego nad sto licam i królów , ldórzy byli po nim  
w B ab ilon ie.

3 3 .  Y odm ienił sza ły  w ięzien ia  iego; y iadał chlćb  
przed nim  zaw żdy, po w szytk ie  dni żyw ota  iego;

3 4 .  a  straw a iego, straw a ustaw iczna dawana  
mu by ła  od króla B abilońskiego, ustaw iona na ka­
żdy dzień , aż do dnia śm ierci iego , po w szytk ie  
dni żyw o ta  iego .

donozor zajął królestwo Ammonitów i Moabitów i Ży­
dów, którzy się tam udali, uprowadził do Babilonu, 
który to rok był czwartym od tego w którym został 
zburzony kościół.

31. I s ta ło  się. Wytłumaczyliśmy to w IV. Król. 25, 
27 i dalej; gdzie jednak się mówi, iż się to stało nie 
dnia dwudziestego piątego, lecz dwudziestego siódmego 
Odpowiedzieć należy, że Ewilmerodach to zamierzył i 
rozpoczął dnia 25, a wykonał 27.

roctw Jeremiasza.

Wprowadzenie do Trenów czyli Narzekań Jeremiasza Proroka.

T a  k s ię g a  n ie  m a  w Ż y d o w s k im  t e x c i e  ż a d n e g o  im ie n ia ,  ty lk o  R a b b in o w ie  d a li  jó j  t e n  
t y t u ł  Kinoth, t o  j e s t  L a m e n ty ;  a  G r e c y  z o w ią  ftpfjvot. T h r e n y ,  co  t a k ż e  la m e n ty  a lb o  n a r z e ­
k a n ia  z n a c z y .  B o  J e r e m ia s z  p ie r w ie j  n iż  Ż y d o w ie  b y l i  w  n ie w o lę  B a b i lo ń s k ą  z a b r a n i ,  i n iż  
J e r u z a le m  s p u s t o s z o n o ,  o p ła k a ł  to  s p u s t o s z e n ie ,  i  j a k o  R a b b in o w ie  s t a r z y  p is z ą ,  t e n  sw ój 
p ła c z  o p is a w s z y ,  p o s ł a ł  p r z e z  B a r u c h a  d o  k r ó la , a b y  c z y ta j ą c  s w o je  p r z y s z łe  n i e s z c z ę ś c i e  
n a w r ó c i l i  s i ę  d o  B o g a . A le  k r ó l  w z ią w s z y  k s ię g i  z a r a z  s p a l i ł ,  ja k o  p i s z e  Jerem. 36., p r z e to  
P r o r o k  t ę  in s z ą  k s ię g ę  j e s z c z e  s z e r z ó j  n a p is a ł  i d o  lu d u  p o d a ł .  A  iż  o n a  n ie w o la  B a b i­
lo ń s k a  z n a c z y ła  r o d z a ju  lu d z k ie g o  n ie w o lę ,  k tó r ą  c i e r p ia ł  p o d  s z a t a n e m , d la  t e g o  t e  L a ­
m e n t y  ś p ie w a ją  w  k o ś c i e l e  w ó w  t y d z ie ń  M ę k i P a n a  C h r y s tu s o w e j ,  p r z e z  k tó r ą  j e s t e ś m y  
z  tó j n ie w o l i  w y b a w ie n i.  N a p is a n e  s ą  t e  L a m e n ty  t y m  p o r z ą d k ie m , j a k o  a b e c a d ło  ż y d o w s k ie  
id z ie ,  k t ó r e  t e ż  z a  k a ż d y m  w ie r s z e m  k ła d z ie .  A  w  tr z e c im  r o z d z ia le ,  j e d n a  l i t e r a  tr z y  
w ie r s z e  z a m y k a .
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T H R E N I ,
ID EST

L A M E N T A T I O N E S
JEREMIAE PROPHETAE.

E t  factum  e s t ,  postquam  in captiv itatem  redac­
tu s e s t  Israe l, e t Jerusalem  deserta  e s t , sed it Je­
rem ias propheta flens, et p lanx it lam entatione hac  
in Jerusalem , e t amaro anim o suspirans e t ejulans 
d ixit:

C A P U T  I.
1 . Aleph. Quomodo sedet so la  c iv itas plena po­

pulo; facta es t quasi vidua dom ina gen tium ; prin­
ceps provinciarum  facta est sub tributo.

2 . Beth. Plorans ploravit in n octe, et lacry -  
m ae ejus in m ax illis  ejus; non est, qui consoletur  
eam , ex  om nibus charis ejus; om nes am ici ejus spre­
verunt eam , e t  facti su nt ei in im ic i. (Jer. 13 ,17).

3 . Ghimel. M igravit Judas propter afflictionem  
et m ultitud inem  serv itu tis; h ab itav it inter gen tes, 
nec in ven it requiem ; om nes persecutores ejus ap­
prehenderunt eam inter an gu stias.

4 . JDaleth. Viae Sion lu g en t, eo quod non sin t, 
qui ven iant ad so lem nitatem ; om nes portae ejus 
destructae; sacerdotes ejus gem en tes; v irg ines ejus 
squalidae, e t ipsa oppressa am aritudine.

5 . He. F acti sunt hostes ejus in cap ite, in im i­
ci ejus locup letati su n t, quia D om inus locu tu s est

K om entarz Menochiusza.
W tyra i czterech następnych rozdziałach opłakuje 

Jeremiasz spustoszenie Jerozolimy i inne nieszczę­
ścia własne i ludu swojego, błagając Boga o ratunek 
i pociechę.

I  słało się. Te słowa, aż do początku pierwszego roz­
działu, nie wszyscy uznają za natchnione. Czytaj Kor­
neliusza a Lapide, który szeroko o tśm rozprawia.

R. 1.—1. Jako. Jak . Wykrzyknik zdumienia nad za­
gładą tak znakomitego miasta.—Siedzi. Postawa czło­
wieka smutnego i bolejącego. Mówi bowiem o Jerozo­
limie jako o dostojnej matronie klęskami znękanej. 
Albo siedzi, w odniesieniu do miasta, to samo znaczy, 
co leży w gruzach. — Samo. Puste, ogołocone z mie­
szkańców. — Pełne ludu. Które przedtśm było najlu­
dniejsze. Izajasz r. 22, 2, zowie je  miastem ludnem, 
krzyku pełnem, miastem wesołem.— Wdowa. Bez kró­
la, bez kapłana, bez urzędników i znakomitych ludzi, 
i opuszczone od Boga.—P ani narodów. K tóra niegdyś 
panowała nad Syryjczykami, Ammonitami, Moabitami, 
Idumejczykami i Filistynami aż do granic Egiptu. — 
Hółdowną. Haracz zowie się po hebrajsku mas od pier­
wiastku masas, roztopić; mas więc oznacza nie tylko 
czynsz z majątku, lecz wszelką przymusową opłatę i 
wszelki ciężar osobisty, które hołdownika przyprawują 
o zupełną ruinę sił, zdrowia i majątku.

2. Płacząc płakało. Rzewnemi, rzęsistemi łzami 
płakało.— W  nocy. Ponieważ noc, jako czas milczenia, 
samotności, w którym praca ustaje, stosowniejszą jest 
do płaczu.—A. łzy  jego. Powtórzenie tegoż zdania.—

T R E N Y ,
TO JEST,

N A R Z E K A N I A
JEREMIASZA PROROKA.

Y stało s ię  potyin iako w n iew olą przyszedł Izrael, 
y Jeruzalem  spustoszało, siedział Jerem iasz p ła ­
cząc, y  lam entow ał tym  narzekaniem  nad Jeru za­
lem , a gorzkim  sercem  w zdychając y  łkaiąc m ó­
w ił:

R O Z D Z I A Ł  1.
1 . Aleph. Jako siedzi samo m iasto pełne ludu; 

stało się  iako w dow a, pani narodów: księżna po­
wiatów  stała  s ię  holdow ną.

2 . Beth. P łacząc płakało w n o cy , a łzy  iego na  
cze lu ściach  iego; n ie  masz ktoby ie  c ie szy ł, ze 
wszech m iłośników  iego; w szyscy  przyjaciele iego  
w zgardzili ie ,  y s ta li  się  mu n ieprzyiacio łm i.

3 . Ghimel. P rzeniósł się  Judas prze trapieuie  
y  prze m nóstw o n iew olćy; m ieszkał m iędzy naro­
dy , ani na lazl odpoczynienia; w szyscy  go n iący  go 
poim ali j i  w  c ieśn i.

4 .  Daleth. D rogi Syon płaczą, że n ie  masz kto­
by szedł na św ięto  uroczyste; w szytk ie  fr a n t y  i e ­
go pokażone; kapłani iego  w zd y ch a iący , panny ie ­
go znędzone, a sam a gorzkością śc iśn iona.

5 . He. S tali się  przeciw nicy iego g łow ą, n ie ­
przyjaciele iego zbogaceni są; bo Pan m ów ił nart

Ze wszech miłośników jego. Kapłanów i proroków, we­
dług rozumienia jednych; bałwanów, które czcili Żydzi 
i w których mieli nadzieję, według rozumienia drugich. 
Inni, przez miłośników, rozumieją przyjaciół i krewnych; 
ci bowiem wspólnem z innymi nieszczęściem dotknięci, 
bolejącym pociechy przynieść nie mogli, której sami 
potrzebowali; inni przez miłośników rozumieją sąsiednie 
narody; co wydaje się prawdziwszem, jak  się pokazuje 
z wierszy następnych.— Wszyscy przyjaciele. Rozumie 
autor sąsiednie narody, które Jerozolimą w nieszczę­
ściu wzgardziły.

3. Przeniósł się Judas prze (dla) trapienie. Mówi. Je re ­
miasz o tych Żydach, którzy widząc, że innych żydów 
Chaldejczycy zabierają w niewolę i gnębią, do Egiptu 
i innych krajów uciekli, gdzie mając się za bezpie­
cznych, potem przez tychże Chaldejczyków pojmani zo­
stali, jak  to Jeremiasz był przepowiedział roz. 43, 44 
i 46.—Prze mnóstwo niewoli. W  okrótnej, srogiej nie­
woli. — M ieszkał między narody. U narodów sąsie­
dnich, Ammonitów, Moabitów, Egipcyan; lecz i tam 
nie znalazł wytchnienia: bo Chaldejczycy wszędzie ży ­
dów ścigali. — Goniący go. Chaldejczycy.—W  cieśni. 
Albowiem ani wrócić do ojczyzny nie mogli, ani wró­
ciwszy, być spokojnymi. W Egipcie zaś, na też same 
klęski z Egipcyanami byli wystawieni.

4. Płaczą. Puste, nieuczęszczane.
5. Stali się przeciwnicy jego głową. Panami jego, 

przemogli go, panują nad nim.—Zbogaceni są. Wzbo­
gacili się łupami miasta.—Pan mówił. Postanowił Je ­
rozolimę ukarać. Albo, dawno już przez proroków za­
groził tą  klęską. — Przed obliczem trapiącego. Przed



THRENI JEREMIAE. CAR. I. —  271 -  TRENY JEREMIASZA. ROZ. 1.

super eam propter m ultitudinem  iniquitatum  ejus; | 
parvuli ejus ducti sunt in  cap tiv itatem  an te  fa­
ciem  trib u lantis.

6 .  Vau. E t egressus est a filia  Sion om nis de­
cor ejus; fa c ti su nt principes ejus ve lu t arietes  
non in ven ien tes pascua , e t  abierunt absque forti 
tudine ante faciem  subsequeutis.

7 . Z ain .  R ecordata est Jerusalem  dierum  af­
fliction is suae e t  praevaricationis om nium  deside­
rabilium  suorum , quae habuerat a diebus an tiq u is, 
cum caderet populus ejus in m anu h o stili, e t non 
esset au x ilia tor; viderunt eam h ostes, e t d er ise­
runt sabbata ejus.

8 .  Heth. P eccatum  peccavit Jerusalem , propte­
rea in stab ilis facta  est; om nes, qui glorificabant 
eam , spreverunt illam , qu ia videruut ignom iniam  
ejus; ipsa autem  gem ens conversa est retrorsum .

9 .  Teth. Sordes ejus in  pedibus ejus, n ec  re ­
cordata est finis su i; deposita est veh em enter, non 
habens consolatorem : vide D om ine, afflictionem
m eam , quoniam  erectus est in im icu s.

1 0 . Jod. Manum suam m is it  hostis ad om nia  
desiderabilia ejus, quia vid it gen tes ingressas san­
ctuarium  su um , de quibus praeceperes, ne intrarent 
in ecc lesiam  tuam .

1 1 . Caph. Omuis populus ejus gem ens e t quae­
rens panem ; dederunt pretiosa quaeque pro cibo 
ad refocillandam  animam: v id e , D om ine, e t  con­
sid era , quoniam  facta  sum  v ilis .

1 2 . Lamed. 0  vos om nes, qui tran sitis per viam , 
a tten d ite , e t  v id ete , s i est dolor sicu t dolor m eus, 
quoniam  vindem iavit m e, ut locutus est D om inus 
in  die irae furoris su i.
wrogiem Chaldejczykiem, który małe dzieci jako by­
dło pędził i uprowadzał do Chaldei.

6. I  odstąpiła ... ozdoba. Znikło królestwo kapłań­
skie, a z niem wszelki porządek społeczny ustał; po­
znikały domy wspaniałe, bogate sprzęty i t. d .—Jako 
barany. Błądzące tu i ówdzie, a nigdzie nie znajdujące 
miejsca bezpiecznego; wygłodniali, spragnieni, wychu­
dli, zmęczeni, bez sił, bez ducha.—Bez sity. Nie mo­
gący stawić najmniejszego oporu.—Goniącego. Zwycięż- 
cy Chaldejczyka, który ich przed sobą pędził w niewolę.

7. N a dni utrapienia stcego. Na świeżą klęskę do­
znaną od Chaldejczyków. — I  na przestępstwa. Jako 
na jej bezpośrednią przyczynę. — Wszego kochania 
swego. Wspomniała też Jerozolima i na to wszystko, 
co w dawnych latach miała najpożądańszego, to jest 
kościoł, miasto, których teraz niema. — Gdy upadł. 
Wówczas to przyszło na myśl, gdy nią Chaldejczycy 
zawładnęli. — Naśmiewali się z  szabatów jego. Chal­
dejczycy i inni Żydów wrogowie, widząc że oni każdy 
siódmy dzień święcą, naigrawali się z tego, jako też 
i z innych obrządków ich religii.

8. Grzech zgrzeszyło.—Bardzo zgrzeszyło.—Stało się 
niestateczne. Błąkające się, wszędzie ujarzmione, nie 
mające nigdzie stałego siedliska. — K tórzy je  czcili. 
Pow ażali.— W idzieli zelżyicość jego. Nagość. Mówi 
jako o uczciwej kobiecie, po zdarciu z niej sukien, wy­
stawionej na widok publiczny. — Obróciło się nazad. 
Od wstydu nie znosząc wejrzenia znajomych, twarz i 
ciało obróciła w inną stronę.

9. Plugastwa jego na nogach jego. Mówi o Jerozo­
limie jako oniewieście cierpiącćj zwyczajną swoję niemoc, 
która krwią zbrudziła sobie nogi i suknią, jakby rzekł: 
Taka jest Jerozolimy nieprawość, iż ukryć się nie mo­

dlą m nóstw a niepraw ości iey ; dziatki ióy zapro­
wadzone w n iew olą  przed obliczem  trapiącego.

6 . Vau. T  odstąpiła od córki Syoriskiey w sz y t­
ka ozdoba ie y ;  sta ły  się  książęta  iey  iako barani 
nie nayd u iący  paszey; y poszli bez s iły  przed ob li­
czem  gon iącego .

7 .  Z ain .  W spom niało Jeruzalem  na dni u tra ­
p ien ia  sw ego , y  na przestępstw a wszego kochan ia  
sw ego, które m iało ode dni daw nych, gdy upadł 
lud iego od ręk i n iep rzy iacie lsk iey , a nie było po­
m ocnika; w id zie li ie n iep rzy iacie le , a n aśm iew a li  
się  z szabatów  iego.

8 . Heth. Grzćch zgrzeszyło Jeruzalem , dla tego  
się  n iesta teczn e stało; w szy scy , którzy ie c z c il i ,  
w zgardzili ie ,  bo w idzieli ze lżyw ość iego; samo tćż  
w zdychając obróciło się  nazad.

9 .  Teth. P lu gastw a  iego  na nogach iego, a  nie  
pom niało na sw óy koniec; złożone ie s t  bardzo, n ie  
m aiąc p o cieszy cie la : obacz P an ie utrapienie m oie, 
bo s ię  podniósł n ieprzyjaciel.

1 0 . Jod. R ękę sw oię śc ią g n ą ł n ieprzyjaciel na 
w szytk ie kochania iego, bo w idziało pogany, że w e ­
szli do św ią tn ice  ieg o , którym  zakazałeś był, żeby  
nie w chodzili do kościoła tw ego.

1 1 . K aph. W szytek lud iego  w zdychaiący y  szu- 
k aiący  ch leba: w ydali w szy tk ie  drogie rzeczy za 
iadło, na posilen ie dusze, w eyźrzy  Panie a obacz, 
żem  się  s ta ło  podłym .

1 2 .  Lamed. 0  w y w sz y sc y , którzy idziecie przez 
drogę, obaczcie a przypatrzcie s ię ,  ie ś li  ie s t  b o leść , 
iako boleść m oia: bo m ię iako w inn icę zebrał, ia ­
ko m ów ił Pan w dzień gn iew u zapalczyw ości sw o ićy .
że i wszystkim jest widoczną. Nawet w czasie tej nad­
zwyczajnej klęski przeniewierzała się i czciła bałw a­
ny.— Nie pomniało na swój koniec. Nie zastanowiła 
się co miało nastąpić i jak  ciężko miała być ukara­
ną.—Złożone jest bardzo. U padła najokropniej w sto­
sunku do swój dawnśj chwały.—Obacz Panie. Odezwa 
Jeremiasza do Boga w imieniu kraju. — Podniosł się 
nieprzyjaciel. Sroży się i nęka.

10. Bo widziało pogany. Myśl jest: dla tego Bóg 
pozwolił, aby Chaldejczycy kościoł złupili, ponieważ 
Żydzi zgodzili się, aby Ammonici i Moabici, przeciw 
zakazowi Bożemu, wchodzili do kościoła, jak  to im 
wyrzuca Ezechiel r. 44, 6 i 7: Miejcie dosyć, rzecze, 
na tcszech złościach waszych, domie Izraelów, przeto 
że wwodzicie syny obce nieóbrzezane na sercu, i 
nieóbrzezane na ciele, żeby byli w świątyni mojej i 
mazali dom mój.—Którym zakazałeś był, żeby nie wciio- 
dzili. Jakby rzekł: Deut. 23, 3, zakazano Moabitów i 
Ammonitów przyjmować do kościoła, to jest do zgro­
madzenia ludu hebrajskiego: lecz wy, co gorsza, do­
zwoliliście im wchodzić do samej świątyni. Rozumie 
kościoł, oddzielnie od przysionków, do którego samym 
tylko kapłanom wchodzić było wolno.

11. Żem się stało podłem. W  arabskićm tłumacze­
niu, facta sum quasi prostituta omnibus transeunti­
bus, t. j. jako podła niewolnica, której wszyscy niego­
dziwie nadużywają.

12. O w y icszyscy. Słowa są ludu pozostałego w Je ­
rozolimie i biednych mieszkańców kraju, którzy nie­
szczęście swojo i boleść okazują idącym drogą.—Jako 
winnicę zebrał. Ze wszystkiego ogołocił, tak iż nic nie 
pozostało.—Mówił. Wielokrotnie przez proroków zą* 
powiedział. 1
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1 3 . Mem. De excelso  m isit ignem  in ossibus 
m eis, e t eru d iv it ine: expandit rete  pedibus m eis, 
convertit me retrorsum , posuit me desolatam , to ­
ta  die moerore confectam .

1 4 .  Nun. V ig ilav it jugum  in iquitatum  mearum: 
in  m anu ejus convolutae su n t, e t im positae collo  
m eo: infirm ata est v irtus m ea: dedit m e D om inus 
in m anu, de qua non potero surgere.

1 5 . Samech. A bstulit om nes m agnificos meos 
Dom inus de m edio m ei, vocavit adversum  m e tem ­
pus, ut con tereret electos meos: torcular ca lca v it  
Dom inus v irg in i filiae  Juda.

1 6 . A in. Idcirco ego plorans, e t  ocu lus m ens 
deducens aquas, qu ia longe factus e s t a me con­
solator, convertens anim am  meam: facti sunt filii 
mei perd iti, quoniam  inva lu it in im icus. (Jer. 14 ,17 .)

1 7 . Phe. E xpandit Sion m anus su as, non e s t, 
qui consoletur eam ; m andavit D om inus adversum  
Jacob in circu itu  ejus hostes ejus; fa c la  e s t J e ­
rusalem  quasi p o llu ta  m enstruis iuter eos.

1 8 . Sade. Justus est Dom inus, quia os ejus ad 
iracundiam  provocavi: au d ite , obsecro, un iversi po­
pu li, et videte dolorem  m eum : v irg in es m eae et 
juvenes m ei ab ierunt in captivitatem .

1 9 . Coph. Vocavi am icos m eos, e t ipsi dece­
perunt me: sacerdotes m ei e t  senes m ei in urbe 
consum ti su n t, quia quaesierunt cibum  sib i, u t re- 
focillaren t anim am  suam .

2 0 .  Res. V ide, D om ine, quoniam tribulor, con ­
turbatus est ven ter m eus: subversum  est cor meum  
in  m em etipsa , quoniam am aritudine p lena sum : 
foris in terficit g lad iu s , e t domi mors sim ilis  est.

13. Z  wysoka. Powiada, że ogień, którym Chaldej­
czycy miasto i kościoł spalili, był zesłany z wysoka, 
to jest z nieba, z Boskiego postanowienia.— N a kości 
moje. Rozumie przez to kościoł, pałac królewski i wie­
że miasta, które jak  kości w ciele, stanowiły siłę mia­
sta i kraju .-— Wyćwiczył mię. Ukarał, i ogniem owym 
zwarzył, abym więcej nic służyła bałwanom. I zaiste, 
po niewoli Babilońskiej już Żydzi w bałwochwalstwo nie 
wpadli.— Zastaw ił sieć na nogi moje. Siecią zowie za­
sadzki, które Chaldejczycy, jak  łowcy, zastawili Żydom 
na wszystkich drogach, ażeby nigdzie schronienia nie 
znaleźli.— Obrócił mię na wstecz. Z  ucieczki mię przy­
wiódł na powrót, którzy uciekali, tych pojmał i przy­
prowadził do Nabuchodonozora. Przywiódł także od 
występku do cnoty i poprawy. — Położył mię spusto­
szoną. Uprowadziwszy mieszkańców, zniszczył wszystko
i smutkiem napełnił.

14 Ocknęło się. Pośpieszyło, prędko nadeszło; zwy­
kli bowiem czuwać, którzy prędko dokąd przybyć pra­
gną. Tak czytamy u Jeremiasza w r. 1, w. 11 i 12: 
Laskę czującą ja  icidzę. I  rzekł Pan do mnie: D ó­
br ześ loidział, bo ja  czuwać będę nad słowem mojem, 
abym je  wypełnił. — Jarzmo nieprawości. Jarzmo ka­
ry mającćj spaść na mnie za moje nieprawości.— W  rę­
ce jego splotły się. Z kar niegodziwości moich uczynił 
Bóg jakby łańcuch albo splot cierniowy i wbił na 
szyję moję. — Zemdlała siła moja. Pod tak bolesnem 
jarzmem .— Z  której nie będę mogło powstać. Tem jarz­
mem przygnieciona leżeć będę i zrzucić jego z siebie 
nie zdołam.

15. Pobrał. Po hebr. podeptał, zgniótł, jak się depcą 
jagody winne. — Wielmożne moje. W  hebr. dzielnych 
moich, to jest wodzów i żołnierzy moich, których po­
brał i rozcisnął jak  w prassie winnej.— Przyzwał prze-

1 3 . Mem. Z w ysoka p u ścił ogień na kńści mo- 
ie , y  w yćw iczy ł mię: zastaw ił sieć n a  nogi m oie, 
obrócił m ię na w stecz , położył m ię spustoszoną  
przez w szytek dzień ża łością  utrapioną.

1 4 . Nun. Ocknęło s ię  iarzmo niepraw ości m o­
ich  w ręce iego , sp lo tły  s ię , y  włożone są  na 
szyię m oię: zem dlała s iła  m oia, podał m ię  Pan  
w rękę, z którey nie będę m ogło powstać.

1 5 .  Samech. Pobrał w szytk ie w ielm ożne Pan  
z pośrzodku m n ie , przyzw ał przeciwko m nie czas, 
aby potarł w ybrane m oie: prasę deptał Pan pan­
nie córce Judzkiey.

1 6 . A in.  Przetóż ia  p lącząc, a  oko m oie spus- 
czaiąc wody: bo s ię  oddalił odem nie pocieszycie l 
naw racaiący duszę moię: sta li się  synow ie m oi s tr a ­
con ym i, bo przem ógł n ieprzyjaciel.

1 7 . Phe. R ozściągnęło  Syou ręce sw e, n ie m a s z  
ktoby ie c ieszy ł; rozkazał Pan przeciw  Jakóbowi 
około n iego n ieprzyiaciolóm  iego ; stało się  Jeruza­
lem  iako sp lugaw iona m iesiącam i m iędzy n im i.

1 8 . Sade. Spraw iedliw y iest Pan, bom usta  ie- 
go*do gn iew u przywiodło: s lu ch ayc ie  proszę w szyscy  
narodowie, a  obaczcie boleść m oię, panny m oie y  
m łodzieńcy m oi poszli w niew olą .

1 9 . Koph. W ołałam  przyiaciól m oich, oni m ię  
zdradzili: kapłani moi y  starcy  m oi w m ieśc ie  zg i­
n ę li, bo szukali ied la  sob ie, aby p osilili dusze 
sw oie.

2 0 .  Resz. Obacz P an ie żem uciśn iona, w zruszył 
się  brzuch m óy, przew róciło się  serce m oie w e  m nie  
sa m ey , bom gorzkości ie s t  pełna: na dworze m iecz  
zab iia , a doma śm ierć takaż ie st .
ciwko mnie czas. Przyśpieszył czas dojrzałości i wi­
nobrania, aby mnie jak  jagodę rozdeptał.—Prasę dep­
tał Pan pannie córce Judzkiej. Jerozolima nie ponio­
sła żadnych kosztów na wydeptanie prasy, ponieważ 
Bóg dał jej ogrodników, którzy darmo i z własnej woli 
tę pracę uskutecznili. O największćj szkodzie mówi jakby
0 dobrodziejstwie, ironicznie.— Pannie córce Judzkiej. 
Wiadomo, że w Piśmie ś. każdy naród nazywa się cór­
ką i panną, dla tego, jak  niektórzy utrzymują, iż k ró­
lestwo ma być strzeżone jak  dziewica.

16. Oko moje spuszczając icody. Oczy moje bez 
przerwy łzy leją.—Nawracający duszę moję. Któryby 
duszę, od smutku jakby z ciała uchodzącą, orzeźwił
1 ożywił.—Straconymi. Jedni wyginęli od zarazy, gło­
du, wojny; inni w niewolę zaprowadzeni.

17. Rozciągnął Syon ręce swoje. Jak  czynić zwykli 
błagający pomocy.—Rozkazał Pan. Jego nieprzyjacio­
łom, aby go zewsząd obiegli i ścisnęli. — Przeciw Ja­
kóbowi. Izraelitom, Żydom. — Jako splugawiona 
miesiącami. Ohydna, wypędzona z ziemi swojej, 
zaprowadzona w niewolę, jak  się wyłączała z towa­
rzystwa niewiasta cierpiąca niemoc, Łewit. 15, 19.

18. Usta jego. Postępując przeciw przykazaniu, któ­
re mi dał własnemi usty, do gniewu go przywiodłam.

19. Wołałam przyjaciół moich. Egipcyan ze mną 
sprzymierzonych. Patrz Jer. 2, 18, i 37, 4.— Oni mię 
zdradzili. Zawiedli nadzieję moję, którą w nich poło­
żyłam. — Zginęli. Z głodu, jak  się pokazuje ze słów 
następnych.

20. Obacz. Ratuj, wejrzyj na biedę i nędzę moję — 
Brzuch mój. Wnętrzności moje.—Przewróciło się. Od 
ucisku boleści. — N a dworze. Na ulicach. — A  doma 
śmierć takaż jest. Ponieważ tam ziomkowie moi i sy­
nowie z głodu umierają.
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2 1 .  Sin'. A udierunt, quia in gem isco  ego , e t non 
est, qui consoletur me: om nes in im ici m ei audierunt 
m alum  m eum , lae ta ti sunt, quoniam tu fec isti: a d ­
duxisti diem  con solation is, et fient sim iles m ei.

2 2 .  Thau. Ingrediatur omne m alum  eorum co ­
ram te , e t v indem ia  eos, s icu t v iudem iasti me 
propter om nes in iq u ita tes  m eas: m ulti enim  g e m i­
tus m ei, e t  cor m eum  m oerens.

C A P U T  n.
1. A leph. Quomodo ob tex it ca lig in e  in furore 

suo D om inus filiam  Sion; projecit de coelo in te r ­
ram in c ly ta m  Israe l, et non est recordatus scab elli 
pedum suorum  in  die furoris su i.

2 . Betli. P ra ecip itav it D om inus, nec pep erc it, 
omnia speciosa Jacob , destruxit in furore suo m u ­
n itiones v irg in is Juda, et dejecit in  terram , pollu it 
regnum  et principes ejus.

3 . Ghimel. C onfregit in  ira furoris su i om ne 
cornu Israel; avertit retrorsum dexteram  suam  a 
facie in im ic i, e t  su ccen d it in Jacob quasi ignem  
flammae devorantis in gyro.

4 .  Baleth. T etend it arcum  suum  quasi i n i ­
m icus, firm avit dexteram  suam quasi h o stis , et 
occid it om ne, quod pulchrum  erat visu in taber­
naculo filiae Sion; effudit quasi ignem  in d ig n a tio ­
nem suam .

5 . Ile. F actu s est D om inus velu t in im icu s, prae­
c ip ita v it Israe l, p raecip itav it om nia m oenia ejus; 
d issip avit m unitiones ejus, e t rep lev it in filia  J u ­
da h u m ilia tu m  et hu m ilia tam .

6 .  Vau. E t d issip avit quasi hortum  tentorium  
suum , dem olitus est tabernaculum  suum ; oblivioni 
trad id it D om inus in Sion festiv ita tem  e t  sabbatum , 
et in opprobrium et in indignationem  furoris sui 
regem  et sacerdotem .

21. Usłyszeli. Fałszywi przyjaciele moi, Egipcyanie, 
Idumejczycy, Ammonici, i t. d .— Żeś ty uczynił. Po­
nieważ widzą, żeś ty zesłał na mnie tę klęskę.—P rzy­
wiodłeś dzień pociechy. Przywiedziesz dzień mojej po­
ciechy, w którym, jak  mnie ukazałeś, ich karać bę­
dziesz i uczynisz ich mnie podobnymi; wówczas bo­
wiem, jak  jest w Psal. 57, 11: Będzie się weselił 
sprawredliicy, kiedy ujrzy pomstę, ręce swe umyje 
we krw i grzesznika. Takie jeszcze mogłaby ta  myśl 
mieć znaczenie: przyjaciele moi pomiatają mną i ucie­
kają ode mnie, gdy nieszczęście mię nęka. Lecz jeżeli 
przywiedziesz dla mnie dzień pociechy, staną się mnie 
podobni, to jest udawać będą radość. Wszystko to 
zmierza do pokazania, że fałszywymi byli przyjaciółmi, 
którzy ze zmianą losu przyjaciela, zmieniają swoje 
postępowanie.

22. Niech wnijdzie. Wspomnij Panie, zważ ich złość 
i niegodziwość dla mnie, abyś ich ukarał, , jak  mnie 
ukarałeś.—Zbierz. Ogołoć, podepcz i t. d. Źle im ży­
czy nie przez chęć zemsty, lecz przez gorliwość o wy­
miar sprawiedliwości. Albo jako prorok przepowiada 
co nastąpi.— Mnogie wzdychania moje. Ciężko trapio­
na jestem, dla tego słuszną jest rzeczą, abyś dobył 
miecza karzącej sprawiedliwości twojej.

• okrył. Jak  Bóg zaćmił dawną ową
świetność Syonu.— Z  nieba. Z najwyższego stopnia go­
dności.— Na podnóżek nóg swoich. Na arkę przymie-

Bib, St. Test. T. III.

2 1 .  Sin. U sły sze li że ia  w zdycham , a nie m asz  
ktoby m ię p ocieszy ł: w szyscy  n ieprzyjaciele moi 
u sły sze li złe m o ie , w ese lili s ię  żeś ty  uczynił: przy­
w iodłeś dzień p o c iech y , a będą m nie podobni.

2 2 .  Thau. N iech  wnidzie w szytko ich  złe przed  
c ię , a  zbierz ie  iakoś m nie zeb ra ł, d la  w szech  
niepraw ości m oich : bo m nogie w zdychania m oie , 
y serce m oie sm ętn e .

R O Z D Z I A Ł  2.
1. Alcph. Jako okrył m rokiem  zap alczyw ości 

sw ey Pan córkę Syon , zrzucił z nieba na z iem ię  
sław ną Izrael, a n ie w spom niał na podnóżek nóg  
sw oich w dzień zapalczyw ości sw o ióy .

2. Beth. Z rzucił Pan, a n ie zfolgow ał, w szytko  
piękne Jakóbow e, zepsował w zap alczyw ości sw óy  
zam ki córki Ju d zk iey , y  obalił na z iem ię , sp lu ga- 
w ił królestw o y  książęta  iey .

3. Ghimel. Złamał w g n iew ie  zap alczyw ości 
swóy każdy róg Izraelów ; odw rócił nazad praw icę  
sw oię od ob licza n ieprzyjaciela , y  zapalił w  Jakó- 
bie iako og ień  p łom ienia pożeraiącego w około.

4 . Baleth. W yciągn ą ł łuk sw óy  iako n ieprzyja­
c ie l, zm ocn ił praw icę sw ą  iako sp rzeciw nik , y  
pobił w szytko co było p ięknego n a  w eyźrzen ie w n a - 
m iecie córki S y o n , w y la ł iako ogień rozgniew anie  
sw oie.

5 .  He. S ta ł s ię  Pan iako n ieprzyiacie l, zrzu­
cił Izraela , zrzucił w szytk ie m ury; rozw alił zam ­
ki iego , y  nam nożył u córki Judzkióy un iżonego  
y un iżona.

6 .  Vau. Y rozw alił iako ogród nam iot sw ó y , 
skaził przybytek  sw óy, przyw iódł w  zapam iętanie  
Pan na Syon uroczyste św ięto  y  szabbat, y  na  
pośm iech y na  rozgniew anie zapalczyw ości sw ey  
króla y  k ap ła n a .
rza; wyobrażano bowiem, że Bóg siedzi na skrzydłach 
cherubinów, mając nogi na arce przymierza. Pod imie­
niem arki, rozumieć potrzeba także sam kościoł.

2. Zrzucił. Zburzył. — W szystko piękne Jakóbowe. 
Wszystkie piękne gmachy izraelskie. Patrz w rozd. 
poprzedz. w. 15. — Splugawił królestwo. W ydał na 
znieważenie poganom.

3. K ażdy róg. Wszelką moc, wszystkie siły, wszelką 
chwałę i pychę Izraela.—Odwrócił nazad. Bóg cofnął 
Izraelowi pomoc swoję, przestał go wśpierać.— Od obli­
cza nieprzyjaciela. W  obec nieprzyjaciela, gdy z nim 
walczyć trzeba było.—Jako ogień. Wroga, który jako 
ogień wszystko wszędzie zniszczył i strawił.

4. W yciągnął luk swój. W ywarł karzącą potęgę 
swoję.—Zm ocnił prawicę swą. Ażeby trafnie uderzył; 
ażeby strzała nie padła daleko od celu.—W szystko co 
było pięknego na wejrzenie. Cała nadobna i kwitnąca 
młodzież w narodzie żydowskim.

5. Uniżonego i  uniżoną. Mężczyzn i kobiet nieszczę­
śliwych i zbolałych.

6. I  rozwalił jako ogrod. Jak  kiedy kto chce ogrod 
na pole zamienić, wyrywa z niego wszystkie rośliny. Z he­
brajskiego możnaby przetłumaczyć, jako  ogrody.; na­
stępnie przeto można rozumieć: tak Bóg rozrzucił ko­
ścioł, jak  po zebraniu owoców rozrzucają się budki a l­
bo szałase, postawione dla strzeżenia ogrodu.—N am iot 
swój. Jerozolimę a zwłaszcza kościoł, który był jakby

35
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7 .  Zain . R epu lit D om inus altare suum , m ale-1  
d ix it san ctifica tion i su ae, trad id it in manu in im ic i  
m uros turrium ejus; vocem  dederunt iu domo D o­
m in i, s icu t in  d ie so lem n i.

8 . Heth. C ogitavit D om inus d issipare murum  
tiliae S ion , te ten d it funiculum  suum , e t non aver­
t i t  m anum  suam  a perditione; luxitque an tem ura­
le ,  e t m urus pariter d issipatus est.

9 .  Teth. D efixae sunt in (erra portae ejus; per­
d id it e t  con triv it v ec tes ejus, regem  ejus e t prin­
cipes ejus in gentibus; non est le x ,  e t prophetae 
ejus non inven erun t visionem  a D om ino.

1 0 . Jod. Sederunt in terra, con ticuerunt senes  
filiae S ion , consperserunt c inere cap ita  su a , ac 
cin cti su nt c ilic iis ;  abjecerunt in terram  capita  
sua v irg in es Jerusa lem .

1 1 . Caph. D efecerunt prae lacrym is ocu li m e i, 
conturbata sunt v iscera  m ea: effusum  est in terra  
jecur m eum  super contritione filiae populi m ei, cum  
deficeret parvulus e t lacten s in p la te is  oppidi.

1 2 .  Lamed. Matribus su is d ixerunt: Ubi est 
tr iticu m  e t vinum ? cum  deficerent quasi vu lnerati 
in  p la teis c iv ita t is , cum  exhalaren t an im as suas 
in sinu m atrum suarum .

1 3 .  Mem. Cui com parabo te? vel cui a ssim i- 
labo te , filia Jerusalem ? cui exaequabo te , et con­
solabor (e , virgo filia  Sion? m agna e s t  enim  ve- 
lu t mare contritio  tua: quis m edebitur tui?

1 4 .  Nun. Prophetae lu i viderunt tib i fa lsa e t  
stu lta , nec aperiebant in iquitatem  tuam , u t te  ad 
poenitentiam  provocarent: v iderunt autem  tib i as- 
su m tiones fa lsas et ejection es.
namiotem i przybytkiem Boga. — Przywiódł w zapa­
miętanie. W niepamięć. Sprawił, iż o świętach nikt 
już nie wspomina, ponieważ nie ma nikogo, ktoby je 
mógł obchodzić, jak  powiedział w roz. I, w. 4: Drogi 
Syonu płaczą, ie  nie masz, ktoby szedł na święto uro­
czyste. N a  pośmiech, domyślić się, wydał. Zagniewany 
na lud swój dopuścił, aby był znieważony król Sede- 
cyasz, który przyprawiony o ślepotę, był zawiedzion 
do niewoli, i najwyższy kapłan Sarajasz, który był 
zabity. P atrz  Iis. IV. Król. r. 25.

7. O drzucił... ołtarz swój. Zagniewany', ołtarz ka­
dzenia i ofiar całopalnych dozwolił nieprzyjaciołom 
zburzyć.—Przeklął. Dozwolił zburzyć świątynią swoję, 
jak  gdyby była przeklętą i skalaną a nie zaś błogo­
sławioną i poświęconą.— Wołali. Wrzeszczeli Chaldej­
czycy burząc i niszcząc kościoł. — Jako w dzień uro­
czysty. Jak  w czasie wielkich świąt Żydzi wykrzyki­
wać zwykli w kościele z radości; tak Chaldejczycy 
wrzeszczeli burząc kościoł.

8. Wyciągnął sznur swój. Zajął się zburzeniem one­
go. Mularze bowiem mający część jaką muru zwalić, 
kolorem czerwonym lub w- inny sposób oznaczać zwy­
kli, aby wiedzieli jak  daleko robota rozwalania ma 
się rozciągać. — I  nie odicrócił ręki swej. Zacząwszy 
burzyć i niszczyć, nic przestał i ręki od dzieła nie 
cofnął, aż dokonał.—Płakało przedmurze. W miastach 
obronnych, pospolicie przed murami miasta, wznosi 
się szaniec i okop, ażeby nieprzyjaciel od razu nie 
przystąpił—i to się zowie przedmurzem.

9. Zapadły. Częścią rozwalone, częścią gruzami za- 
sypane.--M iędzy pogany. Przebywają, w niewolę upro­
wadzeni. Nie masz zakonu. Nie ma żadnego rządu ni 
społeczności; rząd stanowią prawa i urzędnicy a ci są 
w niewoli.—Prorocy jego. Prawdziwi prorocy, dla grze-

7 . Zain . Odrzucił Pan ołtarz sw óy, przeklął 
św ią fn icę  sw o ię , podał w ręce n ieprzyiacie lsk ie  
m ury w ież  iego; w ołali w  domu P ańskim  iako 
w dzień uroczysty .

8 . Heth. U m yślił Pan rozw alić mur córki Syon , 
w yciągn ął sznur sw óy, y  n ie  odw rócił ręki sw ey  
od gubien ia; y  płakało przedm urze, y  mur społem  
rozwalon ie s t .

9 .  Teth. Zapadły w ziem ię bramy ieg o , zatra­
c ił y  połam ał zawory ieg o , y  króla iego , y k s ią ­
żęta  iego m iędzy pogany; n ie masz zakonu, a  pro­
rocy iego nie na leźli w idzen ia od Pana.

1 0 . Jod. S ied li na z iem i, um ilk li starcy córki 
Syon , posypali popiołem  głow y sw e, przepasali się  
W łosienicam i, zw iesili do ziem ie głow y sw e pan­
ny Jeruzalem .

U .  Kaph, U stały od płaczu oczy m o ie , s trw o­
ży ły  s ię  w nętrza m oie: w y la ła  s ię  na z iem ię  w ą ­
troba m oia, dla starcia  córki ludu m ego, gdy u s ta ­
w ało dzićcię y  ssący  na u licach  m iasta .

1 2 .  Lamed. Matkom sw ym  m ów iły: Gdzie ie st  
pszenica y  wino? gdy m dleli iako zranieni na  u - 
licach  m iey sk ich , gd y w ypu sczały  dusze sw e na  
łonie m atek sw ych .

1 3 . Mem. Komu cię  przyrównam ? abo komu 
cię  przypodobam córko Jerozolim ska? z kim  c ię  po­
rów nam , y  pocieszę c ię  panno córko Syon? bo w ie l­
kie iest iako morze skruszenie tw o ie , któż c ię  zleczy?

1 4 . Nun. Prorocy tw oi w idzieli tobie fa łsz y  
głupstw o, a n ie  odkryw ali n iepraw ości tw o iey , aby  
cię do pokuty przyw iedli: lecz upatrow ali tobie 
proroctwa fa łszyw e y  w ygnania .
chów ludu, od zagniewanego Boga odpowiedzi nie od­
bierają. A Jeremiasz, który prawie sam jeden pozo­
stał, znienawidziany był od ludu i uważano go za 
proroka fałszywego. P atrz  Jer. 43, 2.

10. Siedli na ziemi. Najwyższą boleść i smutek opi­
suje; zazwyczaj bowiem zdjęci boleścią siadali na zie­
mi, milczeli, przyodziewali się w wory i głowę posypy­
wali popiołem, i t. d.—Zwiesili do ziemi. Bardzo spu­
ścili głowy swe, którzy pierwej z zadartą do góry gło­
wą pysznie chodzili. Patrz  Iza. 3, 16 i 17.

11. W ylała się na ziemię wątroba moja. W ylały się 
wnętrzności moje—hyperbola— dla pokazania nadzwy­
czajnej boleści.—D la starcia. Z powodu nieszczęścia.— 
Córki ludu mego. Jerozolimy. Patrz r. 1, 15. — Gdy 
ustawało dziecię i  t. d, Gdy ginęli od głodu i pragnienia.

12. Pszenica. Rozumie każdy pokarm. — Jako zranie­
ni. Śmierć z głodu boleśniejszą jest niż śmierć od miecza.

13. Komu cię przyrównam? Jakiż zdołam znaleźć 
przykład nieszczęścia, któreby podobne było twojemu, 
ażebym się pocieszył?— Wielkie jest... jako morze. Jak  
żaden zbiór wody do morza przyrównanym być nie 
może, tak żadnej nie masz boleści, któraby twojej mo­
gła dorównać.

14. Prorocy. Fałszywi i zawodni. — W idzieli tobie. 
Prorokowali dla ciebie. — N ie odkrywali nieprawości 
twojej. Nie stawili ci przed oczy grzechów twoich, lecz 
mówili to, co się tobie podoba.—Proroctwa fałszywe. 
Po hebrajsku massa, to jest ciężar. Fałszywi prorocy, 
ażeby nie byli miani za kłamców, jeśliby zawsze pomyśl­
ne tylko rzeczy przepowiadali, starali się naśladować pro­
roków prawdziwych w samem ogłaszaniu swoich zapo- 
wiedni i używali uroczystśj formy: Onus Domini, ciężar 
Pański, dając do'zrozumienia, iż ogłaszają razem pro ­
roctwo ciężkie i groźne. Tak postępują pochlebcy, któ-
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1 5 . Samech. P lauserunt super te m anibus oni 
nes transeuntes per v iam , s ib ila veru n t, e t m ove­
runt caput suum  super filiam  Jerusa lem : H aeccin e  
est urbs, d icen tes , perfecti decoris, gaudium  u n i­
versae terrae?

1 6 .  Phe. A peruerunt super te os suum  om nes 
in im ici tu i, sib ila veru n t, et frem uerunt den tib u s, 
e t d ixerunt: D evorabim us, en ista  est d ie s , quam  
e isp ectab am u s: in v en im u s, v id im u s.

1 7 .  A in .  F e c it  D om inus, quae co g ita v it, com ­
p levit serm onem  su u m , quem  praeceperat a diebus 
antiquis: d e stru x it, et non pepercit, e t laetifica v it  
super te in im icu m , et exa ltav it cornu hostium  tu o ­
rum. (Deut. 28, 15).

1 8 .  Sade. C lam avit cor eorum ad Dom inum  su ­
per muros filiae Sion: D educ quasi torrentem  la - 
crym as per diem  e t noctem : non des requiem  t i ­
bi, neque ta ceat pupilla  ocu li tu i. (Supr. 1 , 16).

1 9 . Coph. C onsurge, lauda in  nocte in p r in c i­
pio v ig ilia ru m , effunde sicu t aquam  cor tuum  an­
te conspeclum  D om in i: leva  ad eum  m anus tuas 
pro anim a parvulorum  tuorum , qui defecerunt in 
fame in cap ite om nium  com pitorum .

2 0 .  Res. V ide, D om ine, e t considera, quem vin- 
dem iaveris ita: ergone com edent m ulieres fructum  
suum , parvulos ad m ensuram  palm ae? si o c c i­
detur in  sanctuario  D om ini sacerdos e t propheta?

2 1 .  Sin .  Jacueru nt in terra foris puer e t s e ­
nex, v irg in es m eae e t juvenes m ei ceciderunt in 
gladio: in terfec isti in  d ie furoris tu i, p ercu ssisti, 
nec m isertu s es .

2 2 .  Thau. V ocasti quasi ad diem  so lem nem , 
qui terrerent m e de c ircu itu , e t  non fu it in die  
furoris D om in i, qui effugeret, e t relinqueretur: quos 
educavi, e t en u tr iv i, in im icu s m eus consum sit eos.

rzy wówczas najbardziój pochlebiają, gdy zdają się stro­
fować, podobni w tem do łaszczących się psów, które 
zdaje się że pana ukąszą, zębów jednak nie zapuszczają.

15. Klaskali. Ze zdumienia, z żalu, z podziwu albo 
też może przez szyderstwo.—Św istali i  chwiali głową 
swoją. Dla tych samych przyczyn. P a trz  Jer. 49, 17 i 
r. 18, 16.— Wesele wszystkiej ziemi. Z której (Jerozo­
limy), jako  pani, cała ziemia jej podległa, cieszyła się 
i wynosiła.

16. O tw o rzy li.... usta sive. Naigrawali się z ciebie 
i szydzili.

17. M o w ę ... którą był rozkazał. Domierzył karę, 
którą był zapowiedział za pogwałcenie przykazania 
swojego. Zapowiedział to w Lewityku, r. 26, 16 i 25 i 
Deuter. 28, Ib .— Uweselił nad tobą nieprzyjaciela. Który 
cieszył się ze zgaby twojej.—Róg. Moc, siłę, potęgę.

18. Wołało serce ich. Żydów, gdy byli oblężeni i 
miasta obronić nie mogli.—N a murach. O mury, aże­
by nie były rozwalone. — Wypuść. Słowa proroka do 
Jerozolimy.—Niech się nie uspakaja źrenica. Xak czy­
tamy u Jeremiasza w r. 47, 6: O mieczu Pański, do­
kąd się nie uspokoisz? W nijdź w pochwy twoje, och­
łodź się, a um ilknij, to jest uspokoj się.

19. Chwal. Wołaj, módl się z wołaniem; albowiem 
roni znaczy wołaj czy to chwaląc, czy śpiewając, czy 
płacząc. Chwal też i dziękuj za ojcowskie ukaranie.— 
N a początku straży. Wiadomo, iż starożytni noc dzie-

1 5 . Samech. K laskali nad tobą rękom a w szyscy  
m iia iący  drogą, św ista li y  ch w ia li g łow ą sw oią nad  
córką Jerozolim ską, m ów iąc: Y onoź to ie s t  m ia ­
sto doskonaley p iękn ośc i, w ese le  w szytk ićy  z ie ­
mie?

1 6 . Phe. O tw orzyli na cię usta  sw e w szyscy  
j nieprzyjaciele tw o i, św ista li y  zgrzyta li zębom a,
| y  m ów ili: P oźrzem y, oto ie st ten  dzień , którego­

śm y czekali: n a leź liśm y , y  uyz'rzeliśm y.
1 7 . A in. U czy n ił Pan co był u m y ś lił,  sp e łn ił 

m owę sw ą, k tórą  był rozkazał ode dni daw nych:
j zepsowal a  n ie zfolgow ai, y  u w eselif nad tobą n ie -  
| przyjaciela , y  w yw yższy ! róg sp rzeciw ników  tw o- 
! ich.

1 8 . Sade. W olało serce ich  do Pana na m u- 
j  rzęch córki S yon , w ypuść iako potok izy w e du ie

y w nocy: n ie  daw ay odpoczynienia sob ie, a n iech  
się  nie u spakaia żrzenica oka tw ego.

1 9 . Koph. W stań , chwal w nocy na  początku  
straży , w y liy  iako wodę serce tw e przed ob liczem  
Pańskim : podn ieś ku nienni ręce  tw oie dla dusze  
dziatek tw y ch , które om dlały od głodu na rogu  
w szech u lic .

2 0 .  Res. W eyźrzy P an ic, a obacz kogoś tak  
obrał iako w in n ice : a w ięc będą ie ść  n iew ia sty  
plód sw óy, d z iec i m ałe na piędzi? a w ięc  ma bydź 

! zabit w św ią ty n i P ańsk ićy kapłan y prorok?
j 2 i .  Sin. L eże li na ziem i na u lic y  dziócię y 

starzec, panny m oie y  m łodzieńcy moi po leg li od 
m iecza: pobiłeś w dzień zapalczyw ości tw o ićy , po­
m ordowałeś a n ie  zm iłow ałeś s ię .

2 2 . Thau. Przyzw ałeś iako na dzień uroczysty , 
którzyby m ię stra szy li zew sząd, a nie było w dzień  
zapalczyw ości P ań sk ićy , ktoby uszedł a zo sla l:

I którem  ia w ych ow ało  w yży w iło , n ieprzyiaciel m óy  
w yniszczył ie .

lić zwykli na cztćry części czyli straże, z których k a ­
żda składała się z trzech godzin. Ostrzega więc, aby 
od pierwszej straży, to jest od początku nocy i zmroku, 
zaczynano modlitwę, ponawiając ją  na początku każdej 
następnej straży, do czego jakby głos trąby, pobudzi 
boleść. — Jak wodę. Jak  kiedy kto naczynie z wodą 
przewraca, cała się z niego woda wylewa; tak podo­
bnież z naczynia serca twego wyłój przed Bogiem, łzami 
raczej jak  słowami, wszystkie twoje żale, pragnienia, 
boleści.— Podnieś, . ręce. Błagając pomocy.—D la duszy. 
Za życie dziatek  twoich, które z głodu umierają, aże­
by przez wzgląd na nich, zlitował się nad tobą.

20. Kogoś tak obrał jako  winnicę? Jak  mnie ogoło­
ciłeś?—D zieci małe na piędzi. Dzieci nie większe nad 
piędź, jakiemi są świeżo urodzone. —A  więc ma być 
zabit. Kiedy to widziano, albo słyszano, żeby kapłani 
i prorocy byli zabijani od nieprzyjaciół, w samym ko­
ściele, jak  się to działo w Jerozolimie.

21. Leżeli. Umarli, zabici.—N a ziemi. Na ulicach i 
rynkach.

22. Przyzwałeś. Zgromadziłeś, zebrałeś. —Jako na  
dzień uroczysty. W którymbyśmy padli ofiarą gniewu 
twego i wrogom naszym nagotowali jakby ucztę z cial 
naszych.—K tórzyby mnie straszyli. Po hebr. strachy 
moje, to jes t wrogów, którzy mi są postrachem; wro­
gów strasznych i przerażających.—Zewsząd odnosi się 
do przyzwałeś. Którent wychowało,— Synów moich.
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Wykłady trudniejszych miejsc X. Jakóba Wujka.
Roz. 2. w 14. Upatrowali tobie proroctica. Proroctwa w łacińskim tu zowie Assumptiones, to jest, nabie- 

rauia, co ztąd urosło, iż słowo żydowskie massa, to jest, onus, albo ciężar, (którem też imieniem zowie p ro ­
roctwa, jako masz Jerem . 23) wzięte jest od słowa także żydowskiego, które znaczy, nabierać albo podnosić: 
ztądże Grecy przełożyli yrjyya, po łacinie Assumptio, to jest, nabieranie, albo też Elevatio, to jest podnosze­
nie. Aquila przełożył ilqpa pondus, to jest, ciężar. I te słowa wszystkie znaczą proroctwo. A iż nabieranie, 
także i podnoszenie, znaczy rzecz tę którą jako brzemię nabieramy i nosimy, dla tegoż także też znaczą 
proroctwa.

C A P U T III.
1 . Aleph. Ego vir videns paupertatem  m eam  

in  virga in d ignation is ejus.
2 . Alcph. Me m in avit, e t  adduxit in  tenebras, 

e t non in lu cem .
3 . Aleph. Tantum  in me ver tit , e t con vertit 

m anum  su am  tota d ie.
4 . Beth. V etustam  fec it pellem  m eam , e t  car­

nem  m eam , con triv it ossa m ea.
5 . Beth. A edificavit in  gyro m eo, e t  c ircu m ­

dedit m e fe lle  e t  labore.
6 . Beth. Iu tenebrosis co llocav it m e, quasi 

m ortuos sem piternos.
7 . Ghimel. C ircum aedificavit adversum  m e, u t 

non egrediar: aggravavit com pedem  m eum .
8 . Ghimel. Sed e t cum clam avero et rogave­

ro, ex c lu sit orationem  m eam .
9 . Ghimel. C onclusit v ias m eas lapidibus qua­

dris: sem itas m eas su bvertit.
1 0 .  Daleth. Ursus in sid ian s factu s es t m ihi:' 

leo  in absconditis.
1 1 . Daleth. Sem itas m eas su bvertit, e t  con­

fregit m e: posuit m e desolatam .
1 2 . Daleth. T etendit arcum  suum , e t posuit 

m e quasi signuin  ad sagittam .
1 3 .  He. M isit in renibus m eis tilias pharetrae  

su a e .
1 4 .  He. F actus sum  in derisum  ornui populo 

m eo, canticum  eorum  to ta  d ie .
1 5 . He. R ep lev it me am aritud in ibus, in eb r ia ­

vit m e absynth io .

R O Z D Z I A Ł  3.
.1 . Aleph. Jam  m ąż w idzący  ubóstwo m oie  

w rózdze zagn iew an ia  iego .
2 . Aleph. Zaprowadził m ię  y  zaw iódł do c ie ­

m ności, a n ie  do św ia t ło śc i.
3 .  Alepli. Tylko s ię  n a  m ię  obrócił, y  obraca  

rękę sw ą przez w szy tek  dzień .
4 . Beth. Starą u czy n ił skórę m oię, y  ciało m o­

ie , połam at kości m oie.
5 . Beth. Obudował około m nie, y  ogaruąl m ię  

żó łc ią  y  pracą.
6 . Beth. W ciem n ościach  posadził m ię, iako  

um arłe w ieczn e .
7 . Ghimel. Obudował przeciw ko m nie źeb ych  

nie w yszed ł: ob ciąży ł okow y m oie.
8 . Ghimel. A le y  gd y  w ołać będę y  prosić, od­

rzu cił m odlitw ę m oię.
9 . Ghimel. Zagrodził drogi m oie kam ieniem  

kw adratow ym , śc ieżk i m oie w yw rócił.
I 1 0 . Daleth. Stał mi s ię  niedźw iedziem  zasa ­

dzonym , lw em  na sk ry tych  m ieysca ch
1 1 . Daleth. Ś c ieżk i m oie w yw rócił y  połam ał 

m ię, u czyn ił m ię spustoszoną.
1 2 . Daleth. W yciągn ą ł łuk  sw óy, y postaw ił 

m ię iako cel strza le .
1 3 .  He. W ystrzelił w nerki m oie, córki sayd a- 

ka sw ego.
1 4 . He. Stałem  s ię  n aśm iew isk iem  w szytk iem u  

ludowi m em u, p ie śn ią  ich  przez w szytek dzień.
1 5 .  He. N ap e łn ił m ię gorzkościam i, opoił m ię  

p iołynem .
R. 3.— 1. Jam mąż. Po hebr. Jam  mąż ów.— W idzą­

cy. K tóry doświadczam albo doświadczyłem. Albo pro­
rokujący i wiedzący z góry ubóstwo, to jest nędzę i 
utrapienie moje i ludu mego; jak  gdyby Jeremiasz uty­
skiwał, że żadnemu z proroków takich klęsk i nie­
szczęść zapowiadać nie trzeba było. Wszystko więc 
tak  się rozumie: jam  ów nieszczęśliwy prorok, który 
odbiera rozkaz same tylko smutki i nieszczęścia za­
powiadać ludowi.— W  rózdze zagniewania jego. Stosu­
je do laski czującej. Jer. 1, 11.

2. Do ciemności. U trapień i boleści. Albo stosuje do 
więzienia, do którego był wtrącony. Patrz Jer. r. 32 i 38: 
do tegoż więzienia odnosić się mogą wiersze 5, 6, 7 i 9.

3. Tylko się na mnie obrócił. Nic innego, przez cały 
dzień Pan Bóg nie robi, jak  tylko mię bije w policzki.

4. Starą uczynił. Przedwcześną starość i zmarszczki 
sprowadził na skórę i ciało moje, zsyłając na mnie 
bez przerwy tak  wielkie udręczenia. —Połamat kości 
moje. Zadawszy wiele gwałtownych razów,

5. Obudował około mnie. Zewsząd mię otoczył i opa­
sał trudami i niebezpieczeństwy tak, iż niema ratunku.

6. W  ciemnościach. W nieszczęściu.—Ja,ko umarłe 
wieczne. Którym nie pozostaje żadua nadzieja powrotu 
do tego życia, chociaż w ogólnem zmartwychwstaniu u- 
marłych, do życia wrócą.

7. Obudował przeciwko mnie. Jakby murem mię 
otoczył. — Obciążył okowy moje. Ciężkiemi okowami 
mię skrępował. Rozumie przez nie utrapienia i niesz­
częścia swoje i ludu swego.

8. Gdy wołać będę. Gdym wołał, czas przyszły za­
miast przeszłego.

9. Zagrodził drogi moje. Nieprzezwyciężonemi oto­
czył trudnościami tak, iż żadnego nie ma ratunku, jak  
się trafia z tymi, którzy murem z ciosanych kamieni są 
opasani. —Ścieżki moje wywrócił. Sprawił, iż nic się 
mi nie udawało.

10. Niedźwiedziem. Bóg, który zwykł dla mnie być 
ojcem i opiekunem, zmienił się dla mnie w niedźwie­
dzia i lwa czyhającego na mnie! Tak smutny los mój, 
iż może się komuś zdawać, iż Bóg, jakby zwierz srogi 
na mnie z zasadzki wypadł i całkiem mię zgubił.

13. Córki sajdaka swego. Strzały swoje, które się 
zowią córkami sajdaka, ponieważ chowają się jakby 
córki w żywocie matki. Tak Horacy w odzie 22 nazy­
wa sajdak pharetram gravidam sagittis.

14. Stałem się naśmiewiskiem. Wszyscy mną gardzą, 
śpiewając szydercze piosnki o mnie.

15. Opoił mię piołunem. Obficie mię napoił i nakar­
mił gorzkością i żółcią utrapień i boleści.
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1 6 . Vau. E t fr eg it ad num erum  d en tes m eos, | 
cibavit m e cinere.

1 7 . Vau. Et repulsa e s t  a pace an im a m ea: j  
oblitus sum  bonorum.

1 8 . Vau. E t d ix i: P er iit finis m eus e t  spes
m ea a  D om ino.

1 9 .  Z ain .  R ecordare paupertatis et transgres­
sion is m eae, ab syn th ii e t fe llis .

2 0 .  Zain . M emoria memor ero , et ta b escet iu 
m e anim a m ea.

2 1 .  Z ain . H aec recolens in  corde m eo, ideo  
sperabo.

2 2 . Heth. M isericordiae D om in i, quia non sumus 
con sum ti; quia non defecerunt m iserationes ejus.

2 3 .  Heth. N ovi d ilu cu lo , m ulta est fides tua.
2 4 .  Heth. Pars m ea Dom iuus, d ix it an im a mea: 

propterea exspectab o eum .
2 5 . Teth. Bonus es t Dom inus sperantibus in 

eum , anim ae quaerenti illum .
2 6 .  Teth. Bonum est praestolari cum  silen tio  

salutare D ei.
2 7 . Teth. Bonum est v iro, cum  por.taverit ju ­

gum  ab ad o lescen tia  sua.
2 8 .  Jod. Sedebit so lita r iu s, et ta ceb it, quia l e ­

vavit super se.
2 9 . Jod. Ponet in pulvere os suum , si forte 

s it  sp es.
3 0 .  Jod. D abit p ercu tieu ti se m a x illam , sa tu ­

rabitur opprobriis.
3 1 .  Caph. Quia nou rep ellet in  sem piternum  

D om inus;

1 6 . Vau. Y p o łam ał do iedtiego zęby m oie, n a ­
karm ił m ię popiołem .

1 7 . Vau. Y odepehniona ie s t  od pokoiu dusza  
m oia, zapom niałem  dobra.

18. Vau. Y rzek łem : Z ginął koniec m óy, y  na- 
dzieia m oia od Pana.

1 9 . Zain . W spom ni na ubóstw o, y  na prze­
stępstw a m oie, na p io łyn  y  na żółć.

2 0 .  Zain. P am ięc ią  pom nieć będę, y  uschnie  
w e m nie dusza m oia.

2 1 .  Zain. To w spom inając w sercu  m oim , dla  
tego nadzieię m ieć będę.

2 2 .  Heth. M iłosierdzia P ańskie żeśm y n ie  zn i­
szczeli; bo nie u s ta ły  litośc i iego.

2 3 .  Heth. N ow e rano, w ielka ie s t  w iara tw oia.
2 4 .  Heth. D ziałem  m oim  P an , rzekła dusza m o­

ia: dla tego nań czekać będę.
2 5 .  Teth. Dobry ie s t  Pan nadzieię m aiącym  w 

n im , duszy szu k a iącey  go.
2 6 .  Teth. Dobrze ie st czekać z m ilczen iem  zba­

w ien ia  Bożego.
2 7 .  Teth. Dobrze iest m ężow i, gdy uosiiarzm o  

od m łodości sw o iey .
2 8 .  Jod. S iędzie sam a m ilczeć będzie, bo po­

n iósł na sobie.
2 9 .  Jod. P ołoży w prochu usta sw e , ow aby b y ­

ła  nadziei* .
3 0 . Jod. N a sta w i biiącem u go cze lu śc i, nasycon  

będzie uragania.
3 1 .  Kaph. Bo n ie  odrzuci Pan na  w iek i;

16. rołam al do jednego zęby moje. Co do jednego, 
z kolei zęby moje połamał, gdy w czasie oblężenia i 
niewoli, z powodu niedostatku i ubóstwa, trzeba było 

jeść chleb z piaskiem i kamieńmi.—N akarm ił mię po­
piołem. Jest-to albo powtórzenie pierwszej połowy wier­
sza, i oznacza, że używali chleba nieznośnego i pełne­
go piasku, lub się przez to wyraża boleść i udręczenie 
z powodu klęsk i nieszczęść. Dawniej bowiem, pogrą­
żeni w żałobie siedzieli w popiele, który lgnął do ich 
rąk, odzienia, pokarmu, i dla tego w psalmie 101, 10. 
czytamy: Jadłem popioł jako  cldeb, a napój mój mie­
szałem z płaczem.

17. I  odepehniona jes t od pokoju. Żadnego zgoła ser­
ce moje nie miało pokoju.— Zapomniałem dobra. Od 
dawna już nic pomyślnego mi się nie dzieje.

18. Zginął koniec mój. Upłynął naznaczony kres ży­
cia mego, co oznacza, iż zginęła mi nadzieja ujrzeć 
koniec cierpień moich. Jest-to hebraizm: tak bowiem 
mówią: zginęła ucieczka dla mnie, zginęło wesele, za­
miast nie ma sposobu uciec, radość zgasła.

19. W spomnij na ubóstwo i na przestępstwa moje. 
W  hebr. przeciwko mnie, to jest na nędzę moję i po­
gwałcenie przez nieprzyjaciół wszystkich praw wzglę­
dem mnie.—N a piołun. Na udręczenia i boleści, gorz­
kie jak  żółć lub piołun.

20. Pamięcią pomnieć będ<\ Głęboko utkwi w pamię­
ci niedola moja i ta  pamięć mię wyniszczy.

21. To wspominając. Jednakże myśląc, że kiedyś do 
szczęśliwego stanu wrócę, znowu zaczynam mieć na-

eję> której już się byłem wyrzekł.
22. Miłosierdzia Pańskie. Miłosierdzie Boskie to 

zdziałało, żeśmy do szczętu nie wyginęli, ponieważ mi-
óo ie to jest nieskończone i wyczerpać się nie może.
23. Nowe rano. Każdy poranek przynosi nowe dobro­

dziejstwa boskie. — W ielka jest wiara twoja. Zawsze

dotrzymujesz coś obiecał.
24. Działem moim Pan. W sercu mojem obrałem Bo­

ga za cząstkę, dziedzictwo i nagrodę moję. — Czekać 
będę. Nim mi nie ześle pomoc, nim z więzów tego cia­
ła  oswobodzony, nie złączę się z Bogiem.

26. Czekać z milczeniem. Cierpliwie, bez narzekań 
i szemrania.

27. Jarzmo. P raw a i przykazań Boskich.
28. Siędzie sam a milczeć będzie. Będzie spokojny 

i cierpliwy, przywykły do jarzma Boskiego.—Sam. Sa­
motny, albo że unika towarzystwa ze złymi, obcując 
tylko z Bogiem; albo że go wszyscy, nawet najbliżsi, 
dla jego ubóstwa opuścili. Nie spodziewając się więc 
żadnej pomocy od ludzi, w samotności szuka towarzy­
stwa z Bogiem.— Do poniosł na sobie. Jarzmo Pańskie, 
któremu poddał się przez posłuszeństwo.

29. Położy w prochu usta swe. Upokorzy się aż do 
ziemi; podda się Bogu, oddając cześć najgłębszą, upa­
dnie twarzą na ziemię.— Owaby była nadzieja. Ponie­
waż wstępuje weń nadzieja, że Bóg nad nim się ulitu­
je . Spójnik owaby nie oznacza powątpiewania, lecz 
w sposobie mówienia Hebrajczyków oznacza twierdze­
nie: albowiem z pokory i cierpliwości powstaje nadzie­
ja ,  która nie pohańbia.

30. Nastaici bijącemu go czeluści. Opisuje szczegól­
niejszą cierpliwość człowieka, który od młodości swo­
jej nosił jarzmo Pańskie: co, chociaż powiedziano jest 
ogólnie, przedewszystkiem jednak rozumieć należy o 
Chrystusie, który by ł przykładem wszelkiej cierpliwo­
ści, jak wykładają to miejsce starzy kościelni autoro- 
wie.—Nasycon będzie urągania. Największych dozna 
zniewag Ńie tylko je  zniesie cierpliwie, lecz też weso­
ło i ocłioczo.

3 1. lio  nie odrzuci, To zaś uczyni człowiek spra­
wiedliwy, wierząc, iż nie odrzuci Pan na wieki, bo ko­
go karząc doskonali, tego nie odrzuci.
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3 2 .  Caph. quia si ab jec it, e t m isereb itur se-1  
eundum  m ultitud inem  m isericordiarum  suarum .

3 3 .  Caph. N on enim  h u m iliav it ex  corde suo, 
e t  abjecit filios hom inum ,

3 4 .  Lamed. u t contereret sub pedibus su is om ­
nes v in ctos terrae,

3 5 .  Lamed. u t d eclin aret ju d iciu m  v ir i in con ­
spectu  vu ltus A ltissim i.

3 6 .  Lamed. U t perverteret hom inem  in  ju d i­
cio  su o , D om inus ignoravit.

3 7 .  Mem. Q uis est is te , qui d ix it, u t fieret, 
Dom ino non jubente? (Amos. 3, 6).

3 8 . Mem. E x  ore A ltissim i non egredientur nec 
m ala nec bona?

3 9 .  Mem. Quid m urm uravit homo v iven s, vir 
pro p ecca tis  su is?

4 0 .  Nun. Scrutem ur vias nostras, e t quaera­
m u s, e t revertam ur ad Dom inum .

4 1 .  Nun. Levem us corda nostra cum  m anibus  
ad D om inum  in coelos.

4 2 .  Nun, N os in ique eg im us, e t ad iracundiam  
provocavim us: idcirco tu in exorab ilis es .

4 3 .  Samech. O peruisti in  furore, et p ercu ssi­
sti nos: o cc id is ti , nec pepercisti.

4 4 . Samech. Opposuisti nubem  t ib i, ne tran­
sea t oratio.

4 5 .  Samech. E radicationem  et abjectionem  po­
su is ti m e in m edio populorum .

4 6 . Phe. Aperuerunt super nos os suum  om nes 
in im ic i.

4 7 .  Phe. Form ido e t laqueus fa c ta  est nobis 
va tic in atio  et con tritio .

32. Tto jeśli odrzucił. Chociaż zdaje się, iż Bóg spra­
wiedliwego do czasu opuścił, jednakże znowu się uli­
tuje, boć jest nieskończenie miłosierny.

33. Bo nie un iży ł z  serca swego. Nie trapi Bóg lu­
dzi chętnie, jak  gdyby w ich cierpieniu znajdował 
upodobanie, lecz to czyni w niejaki sposób zniewolo­
ny ich grzechami.

34. A by starł. Co się mówi w tym wierszu i dwóch 
następnych, zależy od słowa nie wiedział, które jest 
na końcu wiersza 36, i powtórzyć je potrzeba na po­
czątku każdego wiersza, w ten sposób: Pan nie wie­
dział, aby starł pod nogami wszystkie więźnie ziem­
skie-. nie podobało mu się zetrzeć, nie zdało się dlań 
rzeczą dobrą zetrzeć. — Zetrzeć pod nogami, znaczy 
straszliwie znękać i zupełnie zgubić.— W ięźnie ziem­
skie. Żydów, pojmanych i związanych przez Chaldej­
czyków.

35. Aby nachylił. Bóg nie umie niesprawiedliwie za­
sługi oceniać.—Przed obliczem Najwyższego. Przed so­
bą samym.

36. A by wywrócił człowieka. Bóg nie umie przekrę­
cić sprawę i sąd człowieka. Albo, Bóg nie umie gubić 
człowieka, potępiając go przeciw sprawiedliwości. Tak 
więc cierpieliśmy to co Bóg dopuścił i co widział, żeś­
my na to zasłużyli.

37. Któż to jest. Gdy się tak rzeczy mają, któż śmie 
powiedzieć, że się coś dzieje bez rozkazania Boskiego, 
to jest bez woli i opatrzności Boskiej?

38. Z  ust Najwyższego. To zdanie łączy się z poprze- 
dzającem, i trzeba powtórzyć: Któż śmie powiedzieć, że 
Bóg ludziom nic ani dobrego, ani złego uczynić nie może?

39. Cóż szemrał. Czegóż więc narzekają i szemrzą 
ludzie w niepowodzeniu, ponieważ wszystko dzieje się 
l  Boskiej opatrzności? Nic tyle w nieszczęściu pocieszyć

3 2 .  Kaph. bo ie ś li  odrzucił, y  ziniłu ie s ię  w e­
dług m nóstw a m iłosierdzia  sw ego.

3 3 .  Kaph. Bo n ie  u n iży ł z serca  sw ego, y  od­
rzucił sy n y  człow iecze,

3 4 .  Lamed. aby zstarł pod nogam i sw em i w szyt­
kie w ięźn ie z iem sk ie ,

3 5 .  Lamed. aby n ach y lił sądu m ęża przed ob­
liczem  N aw yższego.

3 6 .  Lamed. Aby w yw rócił człow ieka w sądzie 
iego , Pan nie w iedział.

3 7 .  Mem. Któż to ie s t , k tóry rzekł, aby się  
sta ło , gd y  Pan nie rozkazał?

3 8 .  Mem. Z u st N aw yższego nie w ynidą ani 
z łe , an i dobre?

3 9 .  Mem. Cóż szem rał człow iek  ży w y , m ąż za  
grzechy sw oie?

4 0 .  Nun. D ow iaduym y się  dróg n aszych , a 
szukaym y, y  naw róćm y się  do Pana.

4 1 .  Nun. P odnieśm y serca nasze z rękom a, do 
P ana w niebo.

4 2 .  Nun. M yśm y niepraw ie czy n ili, y ku gu ie-  
w u śm y pobudzali: przetoś ty  nieuproszony.

4 3 .  Samech. N ak ry łeś w zap alczyw ości, y  u b i­
łe ś  nas: p ob iłeś, a n ie zfolgow ałeś.

4 4 .  Samech. Z astaw iłeś s ię  ob łok iem , aby nie  
przeszła m odlitw a.

4 5 .  Samech. W ykorzenieniem  y  odrzuceniem  
uczyn iłeś m ię w pośrzodku narodów.

4 6 .  P A e /O tw o r z y l i  na nas usta  sw e w szyscy  
n iep rzy iacie le .

4 7 .  Phe. S trachem  y  sid łem  stało  s ię  nam pro­
roctw o, y  sk ruszen iem ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
nas nie może, jak  gdy pomyślimy, że wszystko dzieje 
się z boskich wyroków, i uznając winę własną i spra­
wiedliwość boską powiemy: Poznałem Panie, że spra­
wiedliwość sądy twoje, a  w prawdzie twojej uniżyłeś 
mię. Psal. 118, 75.— M ąż za grzechy swoje. Czegóż 
człowiek narzeka ponosząc karę za grzechy swoje?

40. D owiadujm y się dróg naszych. Roztrząśnijmy mo­
wy, postępki i myśli nasze.

41. Podnieśmy serca nasze z rękami. Módlmy się 
szczerze do Boga.

42. Przetoś Ty nieuproszony. Nie przebaczasz, lecz 
dalej chłoszczesz.

43. Nakryłeś w zapalczywości. Zapalczywością i gnie­
wem okryłeś się jakby zasłoną, żebyś kogo nie poznał, 
nie zobaczył i proszącego nie słyszał; a to wszystko 
żebyś, nie dając się nikomu ubłagać, dalej mógł karać.

44. Zastawiłeś się obłokiem. Grzechów naszych, że­
by modlitwa nasza do ciebie nie doszła. Nieprawości 
nasze stanęły między Bogiem a nami, jak mówi Izajasz 
w roz. 59, 2.

45. W ykorzenieniem i odrzuceniem. Wydałeś lud 
twój, ażeby z ziemi ojczystej był wyrwany i rozproszo­
ny tu  i ówdzie, jak  rzekł wyżej w roz. 18: „Nagle 
rzeknę przeciw narodowi i  przeciw królestwu, abym je  
wykorzenił, zepsował i zagubił“.

46. Otworzyli na nas usta swe. Mówili przeciwko 
nam, naśmiewali się z nas, lżyli nas, jak  powiedziano 
w roz. poprzedz. w. 16.

47. Strachem i sidłem. Przyszedł na nas strach, za­
sadzki i zaguba, jak  nam przepowiedzieli prorocy; tak 
też Izajasz w roz. 24, 17, powiedział: Strach i dół i 
sidło nad tobą, któryś mieszkaniem ziemi. Albo ta jes t 
myśl: Zapowiedziane kary przez Jeremiasza i proroków 
naprowadziły na nas strach, a ów strach przywiódł nas



THRENI JEREMIAE. CAP. III. —  279 -  TRENY JEREMIASZA. ROZ. 3.

4 8 .  Phe. D iv isiones aquarum  deduxit ocu lus
m eus, in contritione filiae populi m ei.

4 9 .  A in. O culus m eus afflictus e s t ,  n ec  ta c u it ,
eo quod non esset req u ies,

5 0 .  A in .  donec resp iceret et v ideret D om inus
de co e lis .

5 1 .  A in. O culus m eus depraedatus, est anim am  
meam in  cu n ctis  filiabus urbis m eae.

5 2 .  Sade. V enatione ceperunt me quasi avem  
in im ici m ei gra tis.

5 3 .  Sade. Lapsa est in  lacum  vita  m ea, et 
posuerunt lapidem  super m e.

5 4 .  Sade. Inundaverunt aquae super cap u t m e­
um; dixi: P er ii.

5 5 .  Coph. Invocavi nom en tuum , D om in e, de 
lacu novissim o.

5 6 .  Coph. Vocem  m eam  audisti: ne avertas au­
rem  tuam  a sin g u ltu  m eo e t clam oribus.

5 7 .  Coph. Appropinquasti in d ie , quando invo­
cavi te; d ix isti: N e tim eas.

5 8 .  Bes. Ju d ica sti, D om ine, causam  anim ae  
m eae, redem tor v itae m eae.

5 9 .  Bes. V id isti, D om in e, in iq u itatem  illorum  
adversum m e: ju d ica  ju d iciu m  m eum .

6 0 .  Bes. V id isti om nem  furorem , un iversas co­
g ita tion es eorum  adversum  m e.

6 1 .  Sin .  Audisti opprobrium eorum , D om ine, 
om nes cogitation es eorum adversum  me:

6 2 .  Sin. labia in su rgen tium  m ih i, e t m ed ita tio ­
nes eorum adversum  me tota  die.

6 3 .  Sin. Sessionem  eorum , e t resurrectionem  
eorum vide, ego sum  psalm us eorum .

6 4 .  Thau. Reddes e is  v icem , D om ine, juxta  
opera manum suarum .

6 5 .  Thau. D abis e is  scutum  cordis laborem tuum .
6 6 .  Thau. Persequeris in  furore, e t conteres 

eos sub coe lis, D om ine.
do zguby. Lękając się bowiem owych kar i chcąc ich 
uniknąć, wbrew rozkazaniu Boga i Jeremiasza, porwa­
liśmy się do oręża przeciw Chaldejczykom i tak  popa­
dliśmy w niewolą i zagubę.

48. Bozdziahy wód. Potoki łez.—Oko. Liczba poje­
dyncza zamiast mnogiej. Córki ludu meno. Jerozolima. 
Patrz wyż. r. 1, 15

49. A  nie umilkło. Nie przestało łez wylewać. Patrz 
r. 2, 8.—Przeto, że nie masz odpocznienia. Nie ma przer­
wy w męczarniach, utrapieniach; nie ma też, ktoby przy­
niósł jaką ulgę lub pociechę.

50. Ażby pójrzal. Nim się Bóg nie przebłaga.
51- Oko moje złupiło duszę moję. Oczy moje, ciągłe 

łzy lejąc, strawiły wszystkie siły żywotne.—D la wszyst­
kich córek miasta mego. Widząc córki miasta mego, to 
jest miasta Judei, sąsiednie z Jerozolimą, zupełnie zni­
szczone, oczy moje na tak smutny widok, od najgwał­
towniejszego płaczu wstrzymać się nie mogły.

52. Lowem ułowili mię. Z wyszukaną starannością 
mię ścigali, jako łowcy, gdy się za dzikim zwierzem 
npędzają, albo gdy łowią p taka.—Darmo. Bez mojćj 
winy. Chociaż zgrzeszyłem przeciw Bogu, w niczem 

T?ie P°krzywdziłem Chaldejczyków. 
p  \  w dół. Wtrącony zostałem do więzienia.—
Przyłożyli mię kamieniem. Otwór studni, dołu lub wię­
zienia zawalili kamieniem. Zdaje się, iż Jeremiasz sto-
SIIP  t0 ^  dołu, do którego wtrącili go książęta ludu, r. »5o. 6.

4 8 .  Phe. R ozdziały wód w ypuściło  oko m oie nad 
zstarciem  córki ludu m ego.

4 9 .  A in. Oko m oie utrapione ie s t , a  nie u m il­
kło, przeto źe n ie m asz odpoczynienia,

5 0 .  A in. ażby póyźrza ł, a uyz'rzał Pan z n ieba.

5 1 .  A in. Oko m oie złupiło duszę m oię, dla  
w szytk ich  córek m iasta  m ego.

5 2 .  Sade. Łowem  u łow ili m ię iako ptaka n ie- 
przyiaciele moi darm o.

5 3 .  Sade. W padł w  dół żyw ot m óy, y  przyło­
ży li m ię kam ien iem .

5 4 .  Sade. Zabrały w ody nad głow ą m oia , rze­
kłem : Z ginąłem .

5 5 .  Koph. W zyw ałem  im ien ia  tw ego Panie z do­
łu ostatn iego .

5 6 .  Koph. Głos m óy  usły sza łeś: n ie  odwracay  
ucha tw ego od w zdychan ia  y  od w ołania m ego.

5 7 .  Koph. P rzyb liży łeś się  w dzieri, kiedym  cię  
w zyw ał; rzekłeś: N ie  bóy s ię .

5 8 .  Bes. O sądziłeś Panie spraw ę duszy m oióy , 
odkupicielu  żyw ota m eg o .

5 9 .  Bes. W id zia łeś Panie n iepraw ość ich  prze­
ciw ko m nie: osądź sąd  m óy.

6 0 .  Bes. W id zia łeś w szytkę zap alczyw ość y  
w szytk ie  m yśli ich przeciw ko m nie.

6 1 .  Sin. U sły sza łeś urąganie ich  P a n ie , w szy t­
kie m y śli  ich  przeciw ko m nie:

6 2 .  Sin. w argi p ow staw aiących  na m ię , y św ie-  
gotania ich przeciw  m n ie  w szytek  dziert.

6 3 .  Sin. S iadanie ich  y  w staw anie ich obey- 
źrzy , iam ci ie s t  p ie śn ią  ich.

6 4 .  Thau. Oddasz im  zapłatę P a n ie , w edług  
uczynków  rąk ich .

6 5 .  Thau. D asz im  tarczę serca pracą tw o ię .
6 6 .  Thau. G onić będziesz w zap a lczyw ości, a 

j skruszysz ie pod n iebem  Panie.
54. Zebrały wody nad głową moją. Wody lochu; lub 

przez metaforę tak nazywa nieszczęście: Psal. 68, 2. 
Wybaw mię Boże, bo tceszły wody aż do duszy mojej.

55. Z  dołu ostatniego. Z najgłębszego więzienia.
56. Usłyszałeś. Może czas przeszły zamiast trybu roz­

kazującego: usłysz głos mój. Tak bowiem rozumieć mo­
żna to co następuje: przybliżyłeś się i t. d. Albo wła­
ściwiej myśl jest: usłyszałeś mię, gdyś przez eunucha 
Abdemelecha uwolnił mię z więzienia. Je r. 38, 13.

57. Przybliżyłeś się. Przystąp do mnie i poratuj mię. 
Albo, przystąpiłeś i pomoc przyniosłeś.

58. Osądziłeś. Osądź, broń sprawę życia mego.—Od­
kupicielu. Który mię z nieszczęść wybawiasz.

59. Osądź sąd mój. Rozsądź między mną a nimi, i 
oświadcz się za mną, który jestem niewinny.

61. Urąganie ich. Zniewagi, które mi wyrządzali.
62. Wargi. Słyszałeś.—Świegotania ich. Knowania, 

wrogie zamysły.
63. Siadanie... i wstaioanie. Wszystko co robią, jak  

czytamy w psalmie 138, 2. Tyś doznał siedzenia mego 
i testowania mego. —  Jam  jest pieśnią ich. Przedmio­
tem szyderczych piosnek i żartów.

65. Tarczę serca. Dasz im takie utrapienie, które 
jakby tarczą serce ich opasze, zamknie, ściśnie i przy­
gniecie.—Pracę twoję. Pracę i udręczenie, któremi nie­
przyjaciół swoich trap ić  zwykłeś.

66. Pod niebem. 'Zniesiesz ich z oblicza ziemi.
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C A P U T  I Y .

1 . Aleph. Quomodo obscuratum  est aurum , m u­
ta tu s e s t color optim us, dispersi sunt lap ides sa n c­
tu arii in cap ite om nium  platearum?

2 . Beth. F ili i  Sion in c ly ti , e t  a m ic li auro pr i­
m o: quomodo reputati sunt in  vasa te s te a , opus
m anuum  figuli?

3 . Ghimel. Sed e t lam iae nudaverunt mam mam  
lactaveru n t catu los suos: filia populi m ei crude­
l is , quasi stru th io  in deserto.

4 . Daleth. A dhaesit lin g u a  la c ten tis  ad p a la ­
tum  ejus in s it i;  parvuli p etierun t panem , e t non 
era t, qui frangeret e is .

5 .  He. Qui vescebantur voluptuose, in terierunt  
in v iis ; qui nutriebantur iu cro ce is , am plexati su nt 
stercora .

G. VauM  major effecta es t in iquitas filiae po­
puli m ei peccato Sodom orum , quae subversa e s t  in 
m om ento, et non ceperunt in ea m anus. (Gen. 19. 24).

7 . Zain. Candidiores N azaraei ejus n iv e , n it i­
diores la c te , rubicundiores ebore an tiquo, sapphiro 
pulchriores.

8 . Hetli. D en igra ta  est super carbones facies 
eorum , e t non sunt cogniti in p lateis; ad haesit cu­
tis  eorum ossibus, aru it, e t facta  est quasi lign u m .

9 .  Teth. M elius fu it occ is is  g lad io , quam in­
te r fe c tis  fam e, quoniam  is t i  extabuerunt consum ti 
a s ter ilita te  terrae.

1 0 . Jod. Manus m ulierum  m isericordium  cox e­
runt filios suos; facti sunt cibus earum  in co n tr i­
tione filiae populi m ei.

R. 4.—1. Jako. Jaką  zbrodnią ludzką, jakim gnie­
wem Boskim.—Pośniedzialo złoto. Opłakuje złupienie 
i zniszczenie kościoła. Przedtem kościoł jaśniał złotem: 
po spaleniu zaś przez Nabuzardana, zamiast złota, wi­
dać było tylko same zgliszcza, spalone i okopcone ścia­
ny.—Zm ieniła się barwa najlepsza. Kolor złota znikł 
z samem złotem, zostały tytko odymione rumowiska.— 
Iłozrniotano kamienie świątyni. Burząc kościoł, rozrzu­
cano kamienie.

2. Synowie Syońscy. Mieszkańcy Jerozolimy.—Szla­
chetni. Od wszystkich poważani..— Ubrani w przedniej­
sze złoto. W  suknie przetykane złotem najkosztowniej- 
szem.— Z a  naczynia skon/piane. Jak  gdyby byli ni­
kczemnym jakim ś garnkiem glinianym.

3. Lecz i jędze odkryły piersi. Co znaczy: Jerozoli­
ma stała się okrutniejszą od samych dzikich zwierząt, 
gdyż same jędze, albo jak  jes t w hebrajskim, smoki 
odkrywając piersi karmią szczenięta swoje; córka zaś 
ludu mego, to jest Jerozolima, stała się okrutną jakby 
struś wr pustyni. — Jędze. Starożytni, acz fałszywie, 
wyobrażali sobie jędze jako jakie poczwary, do połowy 
mające postać kobićty a drugą połowę zwierzęcą. O nich 
wiele okrutnych rozpowiadano uczynków, jako to, iż 
przynęcały do siebie ludzi, a mianowicie dzieci. Myśl 
więc jest: srogie nawet zwierzęta mają litość nad swo- 
jemi dziećmi, matki zaś Jerozolimskie nie miały. Po­
wiedzieliśmy gdzieindziej, iż łaciński tłumacz w tłu ­
maczeniu swojem robi alluzyę do baśni pogańskich, 
ażeby dokładniśj myśl tekstu ś. wyraził: przykłady na 
to mamy u Hioba 21, 33, i 42, 14 i gdzie indziej. Są 
którzy utrzymują, iż jędzą było prawdziwe zwierzę, to 
mianowicie, które Arystoteles nazywa manticorg; księga
3. Hist. zwierząt, Pliniusz ks. 8, r. 21.—Struś. Powia­
dają, iż struś zniósłszy jajka, nie (łba o nie, jakby do

R O Z D Z I A Ł  Ł
1 . Aleph. Jako pośm iedzialo złoto , zm ien iła  się  

barwa nay lepsza , rozm iotano kam ien ie św ią tyn ie  po 
rogach w szech  ulic?

2 . Beth. Synow ie Syońscy sz la ch etn i, y  ubrani 
w przednieysze złoto: iako poczytani są za naczyn ie  
skorup iane, ża robotę rąk garncarzow ych?

3 . Ghimcl. Lecz y  iędze odkryły p iersi, kar­
m iły  sczen ięta  sw e: córka ludu m ego okrótna, ia ­
ko struś na pusczy.

4 . Daleth. P rzysech ięzyk  ssącego do podn ie­
b ien ia  iego d la  upragnien ia; dzieci prosiły  ch leb a , 
a nie było ktoby im  u łam ał.

5. He. Którzy iadali roskosznie, poginęli po 
drogach , którzy s ię  w ychow ali w szar łac ie , ob ła­
p ia li ła y n a .

6 . Vau. Y sta ła  s ię  w iększa n iepraw ość córki 
ludu m ego n iź li grzćch  Sodom y, która w yw rócona  
ie s t  w  ok am gnien iu , a nie w zię ły  iey  ręce.

7 . Zain . B ie lszy  nad śn ieg  N azareikow ie ić y ,  
ia śn iey szy  nad m lek o , rum ieńszy n iźli stare k ości 
słon iow e, p ięk n icy szy  n iź li szafir.

8 .  Ileth. Sczerniało nad w ęg le  oblicze ic h , y  
nie poznano ich na u licach ; przysch ła skóra ich  
do kości, w ysch ła  y  s ta ła  s ię  iako drewno.

9 .  Teth. L epićy było pobitym  od m iecza , n iź li 
pozabiianym  od głodu , bo ci w yw ied li, straw ien i 
dla n iep łodn ości z iem ie .

1 0 .  Jod. R ęce n iew ia st lito śc iw y c h  w arzyły dz ie­
c i sw e; by ły  im  pokarm em  w skruszeniu  córki lu -

j du m ego.
niegó nie należały. P atrz  Hioba r. 39, 14 i 16.

5. Po drogach. Na ulicacb, ja k  jest w hebrajskim, 
umorzeni głodem.—K tórzy się wychowali w szkarłacie. 
Którzy świetne, kosztowne suknie nosili. Albo którzy 
sypiali na łóżkach szkarłatnych, chwytali za gnoj, to 
jest brudnego, podartego używają odzienia: albo m ają 
za rozkosz i wielkie szczęście znaleźć gdzie kupę gno­
ju, na którejby znużone członki swoje złożyli. Albo 
też myśl jest: którzy jadali kosztowne potrawy, zapra- 
wne rozmaitemi drogiemi rzeczami, teraz przyciśnieni 
głodem, poprzestają na gnoju, np. gołębim, jak  się to 
przytrafiło w Samaryi za czasów Elizeusza.

6. Nieprawość. K ara za nieprawość Jerozolimy. — 
N iźli grzech. Niżli kara  za grzech Sodomy. — K tóra  
jest wywrócona w mgnieniu oka. Lżejszą była kara So­
domitów; nie tak  bowiem jest boleśną śmierć nagła.— 
N ie wzięły je j ręce. LXX. tłumacze przełożyli, nie 
pracowały w niej ręce. To jest nad jej zburzeniem lub 
obroną nie pracowały ręce długo; nagła bowiem przy­
szła zaguba.

7. Bielsi nad śnieg Nazarejkouie jej. Synowie je j, 
którzy się poświęcali Bogu, i którzy z tego powodu 
zwali się nazarejczykami, byli niegdyś bielsi nad śnieg, 
jaśniejsi nad mleko, rumieńsi niżli stare kości słonio­
we, które farbowano purpurą, piękniejsi niżli szafir, 
teraz dla głodu, który ponoszą, wszystko to utracili.

8. Szczernialo. Czarniejszą od węgli jest ich twarz 
z powodu nędzy wycierpianej w niewoli, tak  iż na uli­
cach jeden drugiego nie poznawał.

9. Pobitym od miecza. Którzy rychłą śmierć ponie­
śli. — Pozabijanym od głodu. K tórzy okropne boleści 
głodu długo wytrzymali i nakoniec pomarli.—Wywię- 
dli. Powoli gaśli, nim śmierć nastąpiła.

10. Niewiast litościwych. K tóre zazwyczaj pełne są
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1 1 .  Caph. C om plevit D om iuus furorem suuin , 

effudit iram in d ign ation is suae, e t  su cceu d it ign em  
iu S ion , e t devoravit fundam enta ejus.

1 2 .  Lamed. Non crediderunt reges terrae et 
un iversi habitatores orb is, quoniam  ingrederetur  
hostis e t  iu im icu s per portas Jerusalem ,

1 3 .  Mem. propter p eccata  prophetarum  ejus e t  
in iq u ita tes sacerdotum  eju s, qui effuderunt in  m e­
dio ejus sanguinem  justorum .

1 4 .  Nun. Erraverunt caeci in p la te is , po llu ti 
sunt in  sa n gu in e , cum que non possen t, tenuerunt 
lac in ia s  su as.

1 5 .  Samech. R eced ite  p o llu ti, c lam averunt eis, 
reced ite , a b ite , no lite  tangere: ju rgati quippe su nt, 
et com m oti d ixerunt in ter  gen tes: Non addet u ltra , 
ut h ab itet in  e is .

1 6 .  Phe. F ac ies D om ini d iv isit eo s , non addet, 
ut resp ic ia t eos; fa cies sacerdotum  non erubuerunt, 
neque senum  m iserti sunt.

1 7 .  A in .  Cum adhuc subsisterem us, defecerunt 
ocu li nostri ad auxilium  nostrum  vanum , cum resp i­
cerem us a tten ti ad g en tem , quae salvari non poterat.

1 8 .  Sade. L ubricaverunt v estig ia  nośfra in  i t i ­
nere p latearum  nostrarum , appropinquavit finis no­
ster: com pleti su n t d ies n ostr i, quia ven it finis noster.

1 9 .  Coph. V elociores fuerunt persecutores no­
stri aq u ilis coe li: super m ontes persecuti sunt nos, 
in deserto in s id ia ti sunt nobis.

2 0 .  Res. Spiritus oris nostr i, Christus D om inus
captus est in  p eccatis nostr is , cui d ix im u s: In
um bra tua vivem us in gentibus.

2 1 .  Sin. Gaude e t  lae ta re , filia  Edoni, quae ha-
miłosierdzia dla swoich dzieci.— W  skruszeniu. W  cza­
sie oblężenia, które przyniosło miastu zagubę.

11. Wykonał. Spełnił to czem groził przez Mojże­
sza, Deut. 28, 53. — Ogień. Którym spłonął kościół i 
miasto. Albo figurycznie, mówi o klęsce, która funda­
menta, to jest królów i panów razem z ludem pożarła.

12. N ie wierzyli. Sąsiedui królowie i narody, wie­
dząc jak  dobrze była uzbrojoną Jerozolima, nie przy­
puszczali, żeby mogła być wziętą.

13. Proroków. Fałszywych.
14. B łądzili ślepi. Z przerażenia, dla brudów, krwi 

i mnóstwa trupów prosto chodzić nie mogli, lecz cho­
dzili jak  chodzą ślepi. — Pomazali się krwią. Której 
było pełno na drogach, ulicach i zaułkach.—A  gdy nie 
mogli. Tak przejść, żeby się materyą z trupów płyną­
cą nie zmazali. — Trzym ali się za szaty swoje. Pod­
nosili końce sukień swoich, żeby się krwią nie spla­
mić i prawnej nieczystości nie zaciągnąć.

15. Odstąpcie nieczyści. Są słowa Żydów czystych, 
którzy wołali do nieczystych: odstąpcie, abyśmy i my 
nie zostali splugawieni.— Bo się swarzyli. Jedni mó­
wili: odstąpcie, a drudzy ustępować nie chcieli.— l  wzru­
szeni. Gdy poszedłszy w niewolę, pędzani byli z miej­
sca na miejsce, jak  im przepowiedział w roz. 31, 17: 
Dam was na wzruszenie wszem królestwom ziemskim, 
— Mówili między narody. Którzykolwiek ich rozpro­
szonych wśród pogan i błąkających się widzieli, mó­
wili.— Nie przyjdą więcej mieszkać. Nie wrócą już do 
k raju  swego i w nim nie zamieszkają. Tak jest w he­
brajskim. Lecz w Wulgacie: Nie przyjdzie więcej. To 
jest, już  Bóg nie będzie z nimi.

10. Oblicze Pańskie. Gniew Boży, zagniewane obli­
cze Boga.—Oddzieliło je. Rozdzielił jednych od d ru ­
gich i rozproszył.—A by wejrzał na nie. Łaskawie i im

Bib. St. Test. T. III.

1 1 .  Kaph. W ykon ał Pan popędliw ość sw o ię , 
w ylał gn iew  zap alczyw ości sw ey , y zap alił ogień  
na S yon , y  pożarł fu ndam en ty  ićy .

1 2 .  Lamed. N ie  w ierzy li królow ie z iem scy , y  
w szyscy  ob yw atele św ia ta , że byi iniai w n iść  n ie ­
przyjaciel y  sp rzeciw uik  przez bramy Jeruzalem ,

13 . Mem. d la grzechów  proroków ieg o , y  dla 
niepraw ości kapłanów  ieg o , którzy w y lew a li w  p o ­
śrzodku iego krew  sp raw ied liw ych .

1 4 . Nun. B łąd zili ślep i po u lica ch , pomazali 
się  k rw ią , a gdy n ie  m ogli, trzym ali s ię  za szaty  
sw oie.

1 5 .  Samech. O dstąpcie n iecz y śc i, w oiali na  
nie, u stęp u ycie , id źc ie  precz, nie d o tyk aycie  się: 
bo s ię  sw arzyli, y  w zruszen i m ów ili m ięd zy  narody: 
N ie przyda w ięcćy  m ieszkać m iędzy n im i.

1 6 .  Phe. Oblicze P ań sk ie  oddzieliło ie , nie p rzy­
da aby w eyźrzał na n ie; ob licza kapłanów  nie w sty ­
dzili s ię , ani s ię  zlitow ali nad starym i.

1 7 .  A in. G dyśm y iescze s ta li, u s ta ły  oczy na­
sze, na pomoc naszę próżną, gd yśm y s ię  oglądali 
p iln ie na naród, k tóry  zbaw ić nie m óg ł.

1 8 .  Sade: S liza ły  się  nogi nasze po drodze 
ulic  naszych , przyb liży ł s ię  koniec nasz: w yp e łn i­
ły  s ię  dni nasze, bo przyszedł koniec nasz.

1 9 .  Koph. P rędszy  byli gon iący  nas n iż Orło­
w ie powietrzni: po górach gon ili n a s, w pusczy  
zasadzkę czy n ili na n a s.

2 0 .  Res. D uch u st naszych C hrystus Pan poy- 
man iest w grzechach naszych, którem uśm y m ów ili: 
W cien iu  Iwoim ży ć  będziem  m iędzy narody.

2 1 .  Sin. R aduy s ię  a w esel się  córko Edom ,
sprzyjał.—Oblicza kapłanów nie wstydzili się. Lecz ich 
bez względu na kapłaństwo i starość dręczyli i pozabi­
jali, to jest Żydzi, którzy dopuszczali się okrucieństwa 
na prorokach i kapłanach, nawet wiekiem pochylonych.

17. Gdyśmy jeszcze stali. Gdyśmy jeszcze mieli rząd 
własny; gdyśmy z natężeniem oczekiwali pomocy od 
Egipcyan, którzy mieli przyjść na odsiecz Chaldejczy­
kom, trzymającym nas w oblężeniu.— TJstały oczy n a ­
sze. Wyglądając pomocy Faraona, ale napróżno.— Na  
naród. ^Rozumie Egipcyan.

18. Ślizgały się. Nie mogliśmy po ulicach naszych 
bezpiecznie chodzić: albo przenośnie, każdy nasz zamiar 
na złe nam się obracał; nie mogliśmy nic pewnego po­
stanowić. W hebr. tsadu, właściwie znaczy zasadzkę 
czyniły, lecz to na jedno wychodzi. — P rzybliżył się 
koniec nasz. Ostatni kres, przeznaczony na zagładę Je ­
rozolimy. Tak Ezechiel 7, 2: Koniec przyszedł, p rzy­
szedł koniec na cztery strony ziemi.

19. Prędsi byli, Powiadają, że jazda Chaldejczyków 
była najbystrzejszą. Jer. 4, 13, i 48, 40. Ma w tem 
miejscu na myśli owych Chaldejczyków, którzy gonili 
za uciekającym Sedecyaszem i dognawszy go pojmali 
IV. Król. 25, 5; Jerem . 39, 5 i 59, 89.

20. Duch ust naszych. Król nasz równie nam miły 
jak  dech żywotny, i k tóry nam życie zachowywał jak  
to powietrze, którem oddychamy. Rozumie Sedecyasza, 
o którym mówił w wierszu poprzedzającym. Dalćj je ­
dnak sięga proroctwo i razem odnosi się do Jezusa Chry­
stusa, który był pojman i na śmierć wydany za grze­
chy nasze: co się nawet z tego pokazuje, iż W ulgata 
ma Chrystus Pan , a nie zaś, jak niektórzy tłumaczą 
Chrystus Pana.—Któremuśmy mówili. O którym powia­
daliśmy, iż pod jego opieką żyć będziemy.

21. R aduj się a wesel. Ironia, albo pozwolenie takie
36
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bitąs in terra Ilus: ad te quqque perveniet calix, j 
inebriaberis, atque nudaberis. !

22. Thau. Cupipleta est iniquitas tua, filia; 
Sion: nou addet,ultra, ut transmigret te: visitavit 
iniquitatem tuam, filia Edom, discooperuit peccata 
tua. •• r, y ni jH'! I

Oratio Jeremiae Prophetae. 

C A P U T  Y.
1'. Rścordare, Domine, quid acciderit nobis: in- j 

tuere, et respice' opprobrium nostrum.
2 .: Hereditas nostra versa est ad alienos, domus 

nostrae ad extraneos.
3. PupiUi.facti sumus ąbsque patre, matres no­

strae quasi viduae.
4. Aquam nostram pecunia bibimus: ligna no­

stra pretio comparavimus.
5 .  C ervicibus nostris m inabam ur, la ss is  non da­

batur requies.
■ 6 . A egyp to .d ed im u s manum et A ssy r iis , ut s a ­

turarem ur pane.
7. Patres nostri peccaverunt, et non sunt, et 

nos iniquitates eorum portavimus.
8. Servi dominati sunt nostri: non fuit, qui re­

dimeret de manu eorum.
‘9. Iri animantis nostris afferebamus panem 110- 

qis, a1 facie gladii in deserto.
10. Pelifs, ilpstpa quasi clpianus exusta est a 

lacie tempestatum lamis.

jak  u Ekkleżiasty lT, 9. Weselze się tedy młoófźień- 
cźe Whiłodóśii twojej. Albowiem Jeremiasz przepowia­
da tu zagładę Ulumejczyków:przez tychże Chaldeów, po­
nieważ Oni natrząsali się z Żydów i Chaldejczykom do 
ich pognębienia pomagali, jak  ;się pokazuje z Ezecłi. 
35, 5 .— Córko lidom. IdumejCzycy:— Która mieszkasz 
w ziemi Hus. ż tąd  się pokazuje, że ziemia Hus, o któ­
rej jest wzmianka; u Hioba 1, 1, jest to isamo, co .Idu- 
nrea, albo ie  ona w granicach swoich obejmowała Idu- 
meę. — Kielich. Gniewu i pomsty Bożej, który wypi­
jesz aż :do dna, jak  powiedział wyżej, 51, 7p 39, 57.— 
Obnażona będziesz. Jak  obnażać się zwykli pijkni, jak  
to się przytrafiło Noemu, Genez..9, 21; jakby rzekł: 
będziesz ogołoconą z dóbr twoich.

22. Skończyła się. nieprawość twoja. K ara za nie­
prawość twoję.—Nt e przyda więcćj, tihy 'Hę ztxproww- 
dzil. Zburzenie Jorozołimy prze? Rzymian nie miało 
tego skutku, żeby, Żydzi w m assit.da  jakiejś prowin­
c j i  byli zaprowadzeni, Jecz jak  pd dziś dzień widzimy, 
p>o całym świecie zostali rozsypani . i rozproszeni, — 
Nawiedził nieprawość twoję. Po  Klęsce Żydów, Pun 
Bóg ukarze, jak  zasłużyli, Idumejozyków. — Odkrył 
grzechy twoje. Z kar, które poniesiesz, widać będzie 
jak, wielkie i ciężkie były grzechy twoje.

Koz. 5. M odlitwa Jeremiasza. Siedmdziesięćiu tłu ­
maczy, zamiast treści, przydało ten nadpis, którego 
w hebrajskim nie masz.

1. Co się nam przydało. Których, miasto zdobyte, 
zburzone i spalone, a lud zawiedzion w niewolę.—Żel- 
żywość. Poniżenie.

2. Dziedzictwo nasze. Ziemia obiecana.
3. Sierotami zostaliśmy. Nie mamy króla, którego­

śmy czcili jako ojca. Albo prorok opłakuje państwo ży­
dowskie, pozbawione Boga, który oświadczył, że jest 
jego ojcem, mówiąc: Syn mój pierworodny Izrael. 
Exod. 4, 22, i Jerem. 3, 10. Będziesz mię zwać oj-

która m ieszkasz w ziem i Hus: do ciebie tez  przy­
dzie k ie lic h , upiięsz s ię ,  y  obnażona będziesz.

2 2 .  Thau. Skończyła s i ę , niepraw ość tw oia córko  
Syon, u ie przyda w ięcey , aby c ię  zaprowadził: n a w ie ­
dził n iepraw ość, tw oię córko Edom , odkrył grzech y  
tw o ie . o fo to t in s l  riaiioq r r  eiraim iui :

Modlitwa Jeremiasza Proroka. 
R O Z D Z I A Ł  5.

1 . W spom ni P a n ie , ,c o  s ię  nam przydało: tvey- 
źrzy a óbacz zelżyw óść nasze.

2 .  D ziedzictw o nasze obróciło s ię  do cu dzych , 
domy nasze do obcych . alim n

3 . S ierotam i zosta liśm y bez oyca , m atki nasze 
iako w dow y.

4 . W odę naszę p iliśm y zą  p ieniądze: drwa n a ­
sze za pieniądze kupow aliśm y.

5 . Za szy ie  uasże gnauo n a s, spracow anym  nie  
dąuo odpoczynku.

6 .  E gyptow i daliśm y ręk ę y  A ssyrianom , ż e b y ­
śm y s ię  n a ied li chleba.

7 . O ycow ie naszy zgrzeszyli, a n ie masz ic h ,  a 
m yśm y, n iepraw ości ich  n o s ili .  ,

8 . N iew o ln icy  panowali nad nam i: nie był, kfo- 
by z rąk ich  w yku pił.

9 . W  duszach nąszych przynosiliśm y sob ie ch leb a , 
przed m ieczem  w pusczy .

1Q. Skóra nasza iako piec w ygorzala od gw a łtu  
głodll , :  j . ' « f  iuKlBO

cery, i t. d. Albo stali się "sierotami, ponieważ, gdy 
ojców pozabijano lub zaprowadzono w niewolą, żony 
ich pozostały samotne i stroskane jako wdowy, dzieci 
zaś jako sieroty .— M atki nasze. Można to jeszcze rozu­
mieć o synagogach, które Bóg sobie był poślubił, a k tó ­
re opuszczone od Boga,, były jako wdowy.

4. Wodę nasze. Opisuje nadzwyczajną drożyznę, ja ­
ka była w Jerozolimie podczas oblężenia, lub też w cza­
sie niewoli babilońskiej: ponieważ, jak  niektórzy świad­
czą, nie śmieli wyjść z miasta, ani z domu, żeby z rze­
ki wody zaczerpnąć.
. 5, ,Z a  szyje nasze gnano nos. Prowadzono jako nie­
wolników, włożywszy łańcuchy na szyję.

G. Dattiśmy rękę. Wyciągnęliśmy, żądając pomocy.
7. A  nie masz ich. Poumierali od tych klęsk.
8. Nieiuolnićy. Którzy nam służyli i byli hołdowni- 

kami naszymi, jak Ammohići, Moabici i Idumęjczycy. 
Albó rozumie Chaldejczyków, którży jako potomkowie 
Chama,1 skazani byli piźćz Noego, Gen. 9, 27, na słu ­
żenie. Semowi i jego potomkom. Albo też ję ś t myśl: 
niewolnicy Chaldejczyków panowali nad nami, z rozka­
zu panów swoich nad nami przełożeni, domagając się 
od nas, pod karą chłosty, spełnienia wyznacżonśj na 
każdy dzień roboty, jak to niegdyś czynili niewolnicy 
Faraona w Egipcie. Exod. 1, 11.

9. W  duszach naszych. Z wielkiem niebezpieczeń­
stwem życia naszego, jak  w czasie oblężenia, tak  po 
zdobyciu już miasta, z powodu Chaldejczyków włóczą­
cych się po polach i miejscach pustych. — Przed mie­
czem. Obawiając się miecza. — W  puszczy. K tóry na 
polach grasuje.

10. Wygorzala, Zczerniała; skóra bowiem od ognia 
ściąga się i jakby u starych czernieje. — Od gwałtu  
głodu. Od gwałtownego głodu, który na nas napadł jak  
burza potężna.
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1 1 .  M ulieres iu Sion hu m iliaveru n t, e t  virgines I 
in  c iv itatib us <|uja.

1 2 . P rincipes m anu suspensi ':sun<: facies senum  
non erubuerunt'.

1 3 . A dolescentibus im pudice abusi su n t, et pueri 
in  ligno corruerunt.

1 4 .  Senes defecerunt de portis, ju venes de cho­
ro p sa llen tium . v

1 5 . D efec it gaudium  cordis nostri, versus est 
in  luctum  chorus noster.

1 6 . D ecid it corona cap itis nostri: vae nobis, 
quia peccavim us.

1 7 . Propterea m oestum  factum  es t cor nostrum , 
ideo contcnebrati su n t ocu li nostri,

1 8 . propter m ontem  S ion , quia d isp eriit, vulpes 
am bulaverunt in eo.

1 9 . Tu au tem , D om ine, in aeternum  perm anebis, 
solium  tuum  in  generationem  e t  generationem .

2 0 .  Quare in perpetuum  ob liv iscer is nostri? de­
relinquens nos in  longitu d in e dierum?

2 1 .  Converte nos, D om ine, ad te , et converte­
m ur: iunova dieś nostros, sicu t a princip io .

2 2 .  Sed projiciens repulisti nos, ira tu s es con­
tra nos veh em enter.

1 1 .  N iew ia sty  na  Syon pon iży li, y  panny w m ie­
śc ie  ch J u d zk ich .,, r , , , ,

12 .  Ksjaż^tai H h ą  są  poivieszauc, n te 'v js ty d z ili  
s ię  oblicza starców ]

1 3 . M łodzieńców na psotę u żyw a li, a pacholęta  
pode drwy le g li.

1 4 . S tarcy z bram usta li; m łodzieńcy  z tańca  
śp iew a jących .

1 5 .  U stało w ese le  serca naszego, odm ienił się  
w żałobę, ta n iec  nasz^

1 6 . Spadł w ien iec  głow y n a szey , biada nam  
żeśm y  zgrzeszyli.

1 7 . D la tego s ta ło  się  sm ętne serce nasze, dla 
tego zaćm iły  s ię  oczy nasze.

1 8 . D la góry Syon , że zg in ę ła , liszk i chodziły
po niey. . :,! u! -i . . i, md. ii i u -lird-

1 9 . A ty  P an ie na w iek i trwać będziesz, sto lica
tw o ia  do narodu y  narodu.

2 0 .  Czemu nas na w ieki zapom inasz? opusczasz 
nas na d ługość dni? un iizam  Lr, aBpań

2 1 .  N aw róć nas P an ie- ku sob ie, a  naw rócim y  
s ię :  odnów dni nasze iako z pierw u.

2 2 .  Ale od rzu ca iąc-od rzu ciłeś n a s, rozgniew ałeś 
s ię  na nas barzo.

11. Poniżyli. Pogwałcili.
12. Jłęką. Itęką ich, jak  jest w hebr., to jest nie­

przyjaciół.
13. Pacholęta póde drwy legli. Chodząc w kłódkach 

na nogach. Tak w Dziejach Apost. 16, 24 czytamy: 
W sadził je  do wnętrznego tarasu, a nogi ich zamknął 
W kłodę.

14. Z  bram. Nie widziano odtąd starców w bramach 
miasta, gdzie zwyczajnie sądy odbywali.— Młodzieńcy 
z tańca. Jak  jest rzeczą starców zasiadać na sądach, 
tak młodych oddawać się zabawom.

16. Spadł wieniec. Żydzi na ucztach i weselszych ze­
braniach, wkładali pospolicie wieńce na głowę-, jakby 
rzekł:. Znikły owe dni, w których, uwieńczy wszy głowę, 
oddawaliśmy się roskoszom.—Zgrzeszyliśmy. Boga, spra­
wcę prawdziwej radości, ,grzech!a‘mj 1 tiąszemi zagniewa­
liśmy.

17. Zaótoiłg się. "Popadliśmy w nieszczęście^ Światło­
ścią nazywa szczęście; ciemnościami—nieszczęście.

18. Zginęła. Gdy kościoł i zamek królewski był zbu­

rzony. —- IAst/ki chodziły po niej. Tak dalece, opusto­
szała, iż szakale po niej się włóczą.

19. A  ty. Chociaż Jerozolima została Zniszczoną, je ­
dnakże władza i królestwo twoje zaginąć nie mogą, lecz 
trwają na wieki.

30, Na długość, dni. Na długo.
21. Nawróć nas Panie ku sobie, Sprawiedliwie ś.- 

Augustyn, jako też inni teologowie, z tego miejsca "wy­
prowadzają wniosek, że do nawrócenia grzesznika, pti1 
trzebną jest łaska i wolna wola: lecz pierwej łaska, a 
potem wolna wola.— Odnów dni nasze. Wróć nas do 
pierwotnej łaski i dobroci twojej, którą niegdyś cieszył 
się lud nasz.

22,- Ale odrzucając odrzuciłeś nas. Inni tłumaczą, 
ponieważ dosyć nas odrzuciłeś, dosyć już ukarałeś. 
Albo myśl jest: na cóż rozwodzę skargi daremne i  nie- 
pożyteczue -modły ząnoązę? jestem p.rzecię pewny^ że 
kiedyś pstatki ludu hędą ocalone, lećz też i o tśm nie 
wątpię, że wszystkie prośby o wybawienie ludu z wy- 
gńonia i tułactwa, przed czasem od ciebie naznaczo­
nym, będą daremne i nic u ciebie nie wyjednają.

Koniec księgi Trenów Jeremiasza.

W p r o w a d z e n i e  do K s i ę g i  B a r  u cha.

T e g o  -P rorok a  a c z  Ż y d z i  t e r a ź n ie j s z y  w  k s ię g a c h  s w y c h  n ie  m a ją , i  h e r e t y c y  d z is ie j s z y  
z  l ic z b y  j e  k s ią g  ś w ię t y c h  w y r z u c a ją :  w s z a k ż e  K o ś c ie !  p o w s z e c h n y , ,  i  s t a r z y  D o k to r o w ie ;  
a  n a  im ię  Cypryun, S. Hilarius, Cyrillus, Ctepiens Alcjcanęlrinus,. Ś. AtĄbróżyy Theoilore- 
łus, Euscbius, i  C o n e y liu m  T r y d e n t c k ie  z  n im i, m ię d z y  in n e  k s ię g i  ś w ię t e  i t e  p o l ic ż a j ą . .  A  
in n i  j e  p o d  im ie n ie m  J e r e m ia s z o w e m , p r z e to  p r z y w o d z ą ,  iż  B a r u c h  b y ł  p i s a r z e m  i  u c z n ie m  
J e r e m ia s ż o w y m , j a k o  j e s t  r z e c z  j a s n a  z R o z d z .  3 6  J e r e m ia s z a  P r o r o k a . I d la  t e g o  t e  k s ię g i  
B a r u c h o w e , m ie l i  z a  c z ą s t k ę  J e r e m ia s z a  P r o r o k a .
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PROPHETIA RARUC1I. PROROCTWO IIARUCIIA.
C A P U T  I. KOZI)  Z I A Ł  1.

O posłania księgi Baruchowej z Babilonu do Jerozolim]) i pieniędzy tam zebranych, i t . d .

1 . K t  h a ec  verba lib r i, quae scr ip sit Baruch  
filius N eriae , filii M aasiae, filii S ed ec ia e , filii Se- 
d e i, lilii H elciae in  B abylonia ,

2 .  in  anno qu into, in  septim o die m en sis , in
tem pore, quo ceperunt C haldaei Jeru sa lem , et su c ­
cenderunt eam  ig n i.

3 .  E t le g it  Baruch verba libri hujus ad aures
Jechon iae filii Joakim  reg is Juda, e t  ad aures u n i­
versi populi v en ie n tis  ad librum ;

4 . e t  ad aures potentium  filiorum  regum , e t  ad 
aures 'presbyterorum ; et ad aures populi, a m inim o  
usque ad m axim um  eorum  om nium  hab itantium  in 
B abylonia , ad flum en Sodi.

5 . Qui au dientes plorabant, e t je jun aban t, et 
orabant in conspectu  D om ini.

6 .  et co llegeru n t pecuniarii secundum  quod po­
tu it  un iuscujusque m anus,

7 .  et m iserun t in Jerusalem  ad Joakim  filium  
H elciae filii Salom  sacerdotem , e t ad sacerd otes, 
e t  ad om nem  populum , qui in ven ti su n t cum eo 
in Jerusa lem ;

8 . cum  acc ip eret vasa tem p li D om ini, quae ab­
la ta  fuerant de tem plo, revocare in  terram  Juda  
decim a die m ensis S ivan , vasa arg en tea , quae fe ­
c it Sedecias filius Josiae rex Juda,

9 . posteaquam  cep isset Nabuchodonosor rex Ba 
bylon is Jechon iam , e t principes e t cunctos poten ­
te s , e t populum  terrae ab Jeru sa lem , et d u x it eos 
vin ctos in B ab ylonem .

1 0 .  Et d ixerunt: E cce m isim u s ad vos pecu­
n ias , de quibus em ite  holocautom ata e t th u s, et 
fa c ite  m anna, e t offerte pro peccato ad aram D o­
m in i Dei n ostr i,

1 1 .  e t orate pro vita N abuchodonosor reg is Ba-
K om ciitarz Menocliiusza.

R. 1 .— 1. I  te słowa. Spójnik i nie zawsze jest 
w Piśmie ś. łączącym, lecz często jest zaczynającym. 
Tak się używa na wstępie do proroctwa Ezechielowego, 
i I. Mach., i indziej.

2. Roku piątego. Od wzięcia i spalenia Jerozolimy.— 
Miesiąca. Nie wyraża jakiego miesiąca; ztąd niektó­
rzy słusznie rozumieją, że jest mowa o miesiącu pier­
wszym, który się nazywał nizan: albo jak  rok tak też 
i miesiąc piąty rozumieć należy.

3. Do uszu. To jest publicznie, wobec Jechoniasza 
i ludu.—Przychodzącego do ksiąg. Który się schodził 
do słuchania tej księgi.

4. Synów królewskich. Tak nazywa książąt krwi kró- 
lewskiój, którzy z Jechoniaszem byli zaprowadzeni do 
Babilonu, Dan. 1, 3. — N ad rzeką Sodi. Zdaje się 
E ufrat rozumieć, który jako od Ezechiela nazywa się 
Chobar r. 1, 1, to jest, wielki, tak  też zowie się Sodi, 
to jes t pyszny; to bowiem oznacza wyraz zud , od któ­
rego pochodzi.

1. Y te słow a k s ią g , które napisał Baruch syn  
N erie, sy n a  M aasiaszow ego, syna Sedeciaszow ego, 
syna S ed ei, syna H elciaszow ego, w B ab ilon ie,

2 .  roku p ią teg o , siódm ego dnia m ie sią ca , na  
ten czas gdy C h aldeyczycy  dobyli Jeruzalem , y  sp a ­
lil i  ie ogn iem .

3 . Y czy ta ł B aruch słow a tych  ksiąg  do uszu  
Jechoniasza syna Joakim ow ego, króla Judzkiego, 
y do uszu w szytk iego  ludu przychodzącego do ksiąg;

4 .  y do uszu m ożnych  synów  k ró lew sk ich , y do 
uszu sta rszy ch , y  do uszu ludu od nam nicyszego  
aż do naw iątszego ty ch  w szył k ich , którzy mio- 
szkali w B abilonie nad rzeką Sodi.

5 . K tórzy s ły szą c  p łaka li, y  p o śc ili, y  m odlili 
s ię  przed oczym a Pana.

6 . Y zebrali p ićn iądze w edle tego iako każdego  
ręka przem óc m ogła ,

7 . y  posłali do Jeruzalem  do Joakim a sy n a  Hel- 
ciasza, syna Sa lom , kapłana, y  do kapłanów , y  do 
w szytk iego  ludu , który się  z n im  naydow ał w J e ­
ruzalem ;

8 . gdy był w ziął do sieb ie naczyn ia kościoła  
P aiisk iego , które by ły  z kościoła zabrane, aby ie  
odniósł do z iem ie Judzkie‘y , dziesią tego  dnia m ie­
siąca  S iw an , naczyn ia  sróbrnc, które był spraw ił 
Sedeciasz syn  Jozyaszów król Judzki,

9 . pofyin iako Nabuchodonozor król B abiloński 
poim ał był Jechon iasza , y  k s ią żę ta , y  w szytk ie m o­
żn e, y  lud ziem ie z Jeruzalem , y  zaprowadził ie 
pow iązane do B abilouu.

1 0 .  Y rzekli: O tośm y posłali do was p ien iądze, 
za które nakupicie całopalenia y  kadzidła, a na- 
czyńcie m an n y , y  ofiaruycie za grzóch u ołtarza 
Pana Boga naszego ,

1 1 . a m ódlcie się  za zdrowie Nabuchodonozora
6. Każdego ręka. Wedle możności każdego.
7. B o Joakima. K tóry był książęciem kapłanów po­

zostałych w Jerozolimie; dla tego bowiem posyłają się 
do niego pieniądze.

8. Gdy był wziął. To jest Baruch, który posyłał te 
naczynia do Jerozolimy imieniem ludu.—N aczynia ko­
ścioła Pańskiego. Nie te same naczynia które były za­
brane z kościoła; te  bowiem zachowywał dla siebie N a­
buchodonozor i potem Baltazar, jak  się pokazuje z Dan. 
5, 2; lecz srebrne, które na ich miejscu sporządził 
w Babilonie Sedecyasż.—Siwan. W yraz jest syryjski, 
i oznacza trzeci miesiąc roku, który odpowiada nasze­
mu Majowi.

10. Rzekli. Napisali. — M anny. To samo jes t co 
mincha, to jes t ofiara właściwie zwana. — U ołtarza 
Pana Boga. Chociaż bowiem przez Chaldejczyków ko­
ścioł był spalony i ołtarz zburzony; jednak Żydzi na 
ruinach kościoła zbudowali byli nowy podręczny ołtarz.

11. I  za zdrowie Baltazara. Zdaje się mówić o Bal­
tazarze jako o następcy Nabuchodonozora: nie czytamy
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b y lon is , e t  pro v ita  B althasar f il ii  e jus, u t s in t
dies eorum  s icu t dies coe li super terrain:

1 2 .  e t  u t det D om inus v irtu tem  nob is, e t i l lu ­
m in et ocu los nostros, ut v ivam u s sub umbra N a­
buchodonosor reg is B ab ylon is , e t sub umbra B a l­
thasar filii ejus, e t serviam us eis m ultis diebus,
e t  in ven iam u s-g ra tiam  in conspectu  eorum.

1 3 .  E t pro nobis ipsis orate ad Dom inum  Deum  
n ostrum , quia peccavim us Dom ino Deo nostro, e t  
non est aversus furor ejus a nobis usque in  hunc  
diem .

1 4 . E t leg ite  librum  is tu m , quem  m isim us ad 
vos rec itar i in  tem plo D o m in i, in  d ie so lem n i, e t  
in die opportuno,

1 5 .  e t  d icetis: D om ino D eo nostro ju stit ia : no­
b is au tem  confusio fa c ie i nostrae, sicu t est d ies  
h aec om ni Juda, et habitantib us in Jerusa lem , 
(In fr. 2, 6).

1 6 . regibus nostris e t  principibus nostr is , et sa ­
cerdotibus n ostris e t prophetis nostris e t  patribus 
nostris.

1 7 .  P eccav im us an te D om inum  Deum  nostrum , 
et non cred id im us, d iffidentes in eum , (Dan. 9, 5).

1 8 . e t  non fu im us su bjectib iles i l l i ,  et non au ­
d ivim us vocem  D om ini D ei n ostr i, ut am bulare­
m us in  m andatis ejus, quae ded it nobis.

1 9 . A die, qua ed u x it patres nostros de terra  
A egyp ti, usque ad diem  hanc eram us incred ib iles 
ad D om inum  Deum  nostrum , et d issip ati r e c e ss i­
m us, ne audirem us vocem  ip siu s .

2 0 .  E t adhaeserunt nobis inulta m ala et m ale­
d ic t io n es , quae con stitu it D om inus Moysi servo suo, 
qui ed u x it patres nostros de terra A egyp ti, dare 
nobis terram  fluentem  la c  e t  m ei, s icu t hodierna  
die. (Deut. 28, 15).

2 1 .  E t non audiv im us vocem  D om ini D ei no  
stri secundum  om nia verba prophetarum , quos m i­
s it  ad nos,

2 2 .  e t  ab ivim us unusquisque in sensum  cordis 
nostris m a lig n i, operari d iis a lie n is , facien tes m a ­
la  ante oculos D om ini D ei nostri.

jednak żeby po nim nastąpił, lecz Ewilmerodach IV. 
Król. 25, 27, i Jer. 52, 31. Albo więc Ewilmerodach 
nazwany jest także Baltazarem, albo Nabuchodonozor 
oprócz Ewilmerodaclia miał innego syna, któremu śmierć 
przedwczesna przeszkodziła objąć rządy po ojcu.—Ja­
ko dni niebieskie. To jest, długie: iżby żył aż póki nie­
bo trwać będzie. Jest hiperboła. Tak Psal. 88, 30 mó­
wi się: I  położę na wieki udeków nasienie jego, a sto- 
łicę jego jako  dni niebieskie.

12. Moc. Do przenoszenia przykrości niewoli.— 0- 
świecił oczy nasze. Dał nam używać pomyślności i 
przeniknął światłem łaski swojej, i pozwolił oglądać 
czasy lepsze i pomyślniejsze.— Pod cieniem. Pod opie­
ką.—S łu ży li im. Nie proszą żeby im służyć, pragnęli 
bowiem raczej się uwolnić od ich niewoli; lecz oświad­
czają życzenie, iżby oni długo panowali, i żeby im ra- 
czój niż innym, może okrutniejszym służyć.

14. W  dzień sposobny. W dniach uroczystych i wy­
branych.

króla B ab ilońskiego, y  za  zdrowie Baltliazara syna  
iego , aby były dni ich  iako dni n ieb iesk ie na  ziem i:

1 2 . a iżby nam dal Pau m oc, a  o św iec ił oczy  
nasze, ab yclim y ży li pod cien iem  Nabuchodonozora 
króla B ab ilońskiego, y  pod cieniem  B althazara syna  
iego, y  s łu ży li im na w ie le  du i, y  n a leź li łask ę  
przed oczym a ich .

1 3 . Y za nas sam ych m ódlcie się  do P ana Boga  
naszego: bociechm y zgrzeszyli Panu Bogu naszem u, 
y n ie ie st odwrócona zapalczyw ość iego od nas aż 
do dnia tego .

1 4 . C zytaycie  leż te k s ięg i, któreśm y p o sła li do 
w as, aby czytane by ły  w koście le  P ańskim , w dzień  
u roczysty , y  w dzień sposobny,

1 5 . y  rzeczecie: Panu Bogu naszem u sp raw ie­
d liw o ść ,a  nam  zaw stydzen ie  tw arzy naszey: iako
iest ten dzień w szytk iem u Judzie, y m ieszkającym  
w Jeruzalem ,

1 6 . królom naszym , y  książętóm  naszym , y k a ­
płanom  naszym , y  prorokom naszym , y  oycóm  na­
szym .

1 7 . Z grzeszyliśm y przed Panem  Bogiem  naszym , 
a nie w ierzy liśm y , nie u faiąc w nim:

1 8 . y  n ie b y liśm y m u poddani, an iśm y słuchali 
głosu  P ana Boga naszego, abyśm y chodzili w  przy­
kazaniach ieg o , kjóre nam  podał.

1 9 . Ode d n ia , którego w yw iódł oyce nasze z z ie ­
m ie E gy p tsk iey , aż do dnia tego b y lichm y n iew ier ­
ni Panu Bogu naszem u: a  rozprószeni od stąp ilich - 
m y, ab yśm y nie słu ch a li głosu iego.

2 0 . Y ięlo s ię  nas w ie le  złego, y  przek lęctw a  
które Pan naznaczył przez M oyżesza słu gę sw ego, 
który w yw iód ł oyce nasze z ziem ie E g y p tsk ićy , aby  
nam dał z iem ię  pp ływ aiącą m lókiem  y  m iodem : 
iako dnia d z is ie jszego .

2 1 .  A nie s łu ch a liśm y  g łosu  Pana Boga naszego  
w edług w szytk ich  słów  proroków, które p o sy ła ł do 
nas,

2 2 .  y  odeszliśm y każdy za um ysłem  serca  sw e­
go złego , robić Bugom cu dzym , czyn iąc z ło śc i przed 
o czym a Pana Boga naszego.

15. Sprawiedliwość. Niech się przypisuje, przyzna­
je, jakby rzekł: słusznie cię Panie zowią sprawiedli­
wym.— Zawstydzenie twarzy. Należy się hańba .— Jako 

jes t ten dzień. Aż do dnia obecnego: jakową hańbę i 
sromotę znosimy aż dotąd.

16. Prorokom naszym. Nawet prawdziwym, jakimi 
byli Ezechiel, Daniel, Baruch, którzy byli uczęstnika- 
mi nieszczęść i klęsk ludu.

17. N ie ufając w nim. Że albo niechce, albo nie mo­
że wybawić od Chaldejczyków. Przeto opuściwszy Bo­
ga uciekliśmy do Egipczyków.

20. I  jęło  się nas. Dla tej przyczyny jęło się nas: spój­
nik bowiem i  oznacza przyczynę.—Które. . .naznaczył. 
Którem groził. Deut. 8, 19, i 7, 14.— Jako dnia dzi­
siejszego. Tp jest widzimy, że się nas jęło wszelkie zło.

21. Ai nie słuchaliśmy. Gdyż nic słuchaliśmy.
22. Za umysłem serca swego. Czyniliśmy każdy co 

tylko złego pragnęło serce nasze. —r Robić bogom cu, 
dzym. Służyć bogom cudzym.
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C A P U T  II.
O wyznaniu grzechota i

1 . Proptpr quod sta tu it Dom inus D eus noster  
verbum su iiiii, quod locutus est ad nos, e t  ad ju ­
d ices nostros, qui ju d icaverunt Israe l, et ad r e ­
ges nostros, e t  ad principes nostros, e t ad omnem  
Israel et Juda,

2 . u t adduceret D om inus su p er nos m a la  m a­
gna, quae non sunt facta  sub coelo , quemadm odum  
fa c ta  su nt in Jerusalem , secundum  quae scripta  
su nt in  lege M oysi, (Deui. 28, 53).

3 . ut m anducaret homo carnes filii su i, e t car­
nes filiae su ae.

4 . E t dedit eos sub m anu regum  om nium , qui 
sunt in c ircu itu  nostro in  im properium , et in  d e ­
so lationem  in om nibus populis, in  quibus nos d i­
sp ersit D om in us.

5 . Et facti sum us subtus, e t nou supra, quia 
peccavim us Dom ino Deo nostro, non obaudiendo  
voci ip sius.

6 . Dom ino Deo nostro ju stitia : nobis autem  ct 
patribus n ostris confusio fa c ie i, s ic u t e s t  d ies haec.
(Supr- 1 , 15).

7 . Quia locutus est D om inus super nos om nia  
m ala h a ec , quae venerunt super nos,

8 . e t non sum us deprecati faciem  D om ini Dei 
n ostr i, ut reverterem ur unusquisque nostrum  a v iis  
n o str is  pessim is.

9 . Et v ig ila v it  D om inus in m a lis , et adduxit ea  
super nos, quia ju stus est D om inus in  om nibus 
operibus su is , quae m andavit nobis,

1 0 . et non audivim us vocem  ip siu s , u t irem us  
in praeceptis D om ini, quae dedit an te faciem  no­
stram .

1 1 . Et nu n c, D om ine D eus Israe l, qui ed uxisti 
populum tuum  de terra A egypti in manu va lida , 
et iu sig n is  e t in  prod ig iis, c t in v irtu te  tua m a­
gna et in brachio ex ce lso , et fe c isti tib i nomen, 
sicu t est d ies iste: (Dan. 9, 15)t

1 2 . peccav im us, im pie eg im us, inique gessim us, 
Dom ine D eus n o sterf in om nibus ju s t it iis  tu is.

R. 9.-U-1, U tw ierdził.. .s ło m  sute. Samym skutkiem. 
Sprawił żeby się stało co nam był przepowiedział.— 
Które mówił do nas. Którćm nam groził w prawie, 
w miejscach wskazanych w. 20, roz. poprzedzający.— 
J)o sędziów' naszych. Przedniejszych panów rzeczypos- 
politej.

2. Które śię pod niebem nie działy. Jakie się nie 
działy w żadnem miejscu pod nieberii.1-— Wedle tych 
które opisane są. To co Bóg na nas przywiódł, podo- 
bnem jest do tego co jest napisanóm w prawie Mojże- 
szowem, Deut. 27, 28, przeciwko tym którzy nie za­
chowują prawa.

3. Ze jad ł. Że się to  działo w Jerozolim ie pod Chal­
dejczykami pokazuje się z Tren. 2, 20, i 4, 10.—Czło­
wiek. Każdy. ’ ‘ luswymu »S. . \

4. Wszystkich królów. Gdyż niekiedy od Chaldejczy­
ków, niekiedy od Assyryjczyków, niekiedy ód Egip- 
czyków byli trapieni wojnami.

5. N a spodku, a nie na wierzchu. Poddanymi i słu­
gami, nie panami. Stosuje mowę do onych słów Deut.

R O Z D Z I A Ł  2.
prośbie o miłosierdzie.

1. D la czego utw ierdzi! Pan Bóg nasz słowo sw e, 
które m ów ił do n a s, y  do sędziów n aszych , którzy  
sądzili Izra e la , y  do królów n a szych , y  do k s ią ­
żąt n aszych , y  do w szego Izraela, y  Judy,

2 .  aby przyw iódł Pau na nas w ie lk ie  nędze, k ió - 
re Się pod niebem  n ie  d z ia ły , iak ie s ię  sta ły  w J e ­
ruzalem , w ed le tych  które opisane są  w zakonie  
M oyżcszow ym ,

3 . że człow iek iad ł ciało syna sw ego , y  cialp  
córki sw oióy .

4 . Y dał ie  pod móc w szylk ich  królów którzy  
są  około nas, na pohańbienie, y na spustoszenie po 
w szytk ich  narodziech, m iędzy którem i nas Pan ro- 
zegnał.

5 .  Y s ta liśm y  s ię  na spodku, a  n ie  na w ierz­
chu: iżeśm y  zgrzeszyli Panu Bogu naszem u, nie  
słu ch a iąc głosu  iego .

6 . Panu Bogu naszem u sp raw iedliw ość: a nam  
y  oycóm  naszym  zaw stydzenie tw a rzy , iako ie s t  ten  
dzień.

7 . Bo Pan w yrzek ł na nas to w szytk o złe k tó­
re przyszło na nas:

8 . a n ie b ła g a liśm y  oblicza Pana Boga naszego, 
żeby s ię  by l n aw rócił każdy z nas od sw ych  dróg 
bardzo złych .

9 . Y czu ł Pan w e złym , y przyw iódł i e n a n a s ,  
bo ie s t  sp raw ied liw y Pan we w szytk ich  uczynkach  
sw oich , które nam roskazał:

1 0 .  y  n ie  słu ch a liśm y  głosu  iego , żebyśm y cho­
dzili w  rozkazaniach P ań sk ich , które dał przed o- 
czym a naszem i.

1 1 . A teraz P an ie Boże Izraelsk i, któryś w y ­
w iódł lud tw óy z ziem ie E gyp sk ićy , m ożną ręką, 
y  w cu dach , y dziw ach , y w m ocy twóy w iólk ićy , 
y  w yniosłym  ram ien iu , y u czyn iłeś sobie im ię , ia ­
ko iest len  dzień . '; ,, \  1

1 2 .  Z grzeszyliśm y,' czy n iliśm y  nieźbeżn iej n ie- 
spraw ied liw ieśm y s ię  obchodzili, P an ie Boże nasz, 
w e w szech  sp raw ied liw ośeiach  tw oich .
28, \3: Postawi cię Fan głową d  nie ogonetrvj i bę­
dziesz zawsze im wierzchit, a nie na spod/cn; jeśli je ­
dnak słuchać będziesz przykazania Pm a, Boga.

6. Panu Bogu naszemu sprawiedliwość. Patrz r. 1,15.
7. Bo Pan wyrzekł. Dla tego mu należy przykuać 

sprawiedliwość, że wprzódy nas upominał mż karał.
8. A  nie błagaliśmy oblicza. Nie błagaliśmy Boga, 

pokornie upadłszy przed obliczem jego.—Żeby się byl 
nawrócił. Prosząc go żeby nas nawrócił.

9. C zuł. . .we złem. Przyśpieszył zło, i rychlej przy­
wiódł na nas aniżeliśmy się spodziewali.-Które nam roz­
kazał. T . j .  albo w przykazaniach, które nam dał nie­
gdyś, albo w karach któremi był zagroził opornym-

10. Które dał prźed oczyma naszemi. Które dał do 
naszej woli i wyboru, iżbyśmy albo je  przyjęli, albo 
odrzucili. Patrz Dent. 30, 15.

11. Jako jes t ten dzień. Którego jeszcze teraz żyje 
pamiątka.

12. We wszystkich sprawiedliwośeiach tieoich. P rze­
ciwko wszystkim przykazaniom twoim.
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1 3 . Avorlalur ira tua a nobis,; quia derelicti 
sumus pauci inter gentes, ubi dispersisti nos.

14 . Exaudi, Domine, preces nostras et orationes 
nostras, e t  educ nos propter te , et da nobis inve­
nire gratiam  ante faciem eorum, qui nos abduxe­
runt,

1 5 . ut sciat omnis terra, quia tu es Dominus 
Deus noster, et quia nomen tuum invocatum est 
super Israel, et super genus ipsius.

1 6 . R espice, Domiue, de domo saucta tua in nos, et 
inclina aurem tuam , et exaudi uos. (Isai. 63,15).

1 7 . Aperi oculos tuos, et vide, quia uon m or­
tui, qui sunt in iuferno, quorum spiritus acceptus 
est a visceribus suis, dabunt honorem et justifica­
tionem Domino, (Isa i .  37, 17. Psal. 113, 17).

1 8 . sed anim a, quae tristis est super m agnitu­
dine m ali, et incedit curva et infirma, et oculi 
deficientes, et anima esuriens dat tibi gloriam , et 
justitiam  Domino.

1 9 . Quia uon secundum ju stitia s patrum nostro, 
rum nos fundimus preces, et petimus misericordiam  
ante conspectum tuum, Domine Deus noster,

2 0 . sed quia m isisti iram  tuam  et furorem tuum 
super nos, sicut locutus es in mauu puerorum tuo­
rum prophetarum, dicens: . : nlent .

2 1 .  Sic dicit Domiuus: Inclinate humerum ve­
strum e t cervicem vestram , et opera facite regi 
Babylonis, et sedebitis in terra, quam dedi patri» 
bus vestris. (Jer. 38, 17).

2 2 . Quodsi uon audieritis vocem Domini Dei v e ­
stri operari regi Babyloniae, defectionem vestram  
faciam de civitatibus Juda, et a foris Jernsaiem ,

2 3 . e t auferam a vobis vocem jucunditatis et vo­
cem gaudii, et vocem sponsi et vocem sponsae, et  
erit om nis terra sine vestigio ab inhabitantibus eam.

24. Et non audierunt vocem tuam, ut opera­
rentur regi Bajylqijis/ et Statuisti verba tua, quae

1,4. I l la  siebie.. Nie dla naszych wprawdzie zasług* 
które są żadne, lecz dla twojego miłosierdzia, które 
jes t wielkie.—-.Tych którzy nas zaprowadzili, Chaldej­
czyków'. ' ’ 'y  yniorm m sew  s id b i , s b i w  t  . r

14. Im ię twoje wzywdliC jest 'nad 'iWdiieiH. Aby 
wszyscy wiedzieli, iż się ty nie bez przyczyny nazy­
wasz Bogiem Izraelskim i Żydowskim, i że się my nie 
napróżno chlubimy z ciebie Boga naszego. Albo sens 
jest: gdyż Izrael imię twoje, to jest, Ciebie wzywa, 
czci i prosi o miłosierdzie nad sobą.— I  nad rodem 
jego. Synami Izraela, ludem hebrajskim.

16. Z  domu świętego titego. Z nieba, albo z kościoła 
twojego, czyli z miejsca zrujnowanego kościoła, gdzie 
ciebie jakby obecnego ęzcimy.

17. Otwórz oczy twe. Oznacza że Bóg w niejaki spo­
sób zasypia.— Obacz. IJważ.— Zeć nie umarli. Umarli 
nie mogą usty i językiem chwalić Boga, gdyż i usta
i język, i całe ciało ich obróciło się w proch. Ani 
też mogą chwalić Boga z powodu nowych dobrodziejstw, 
które codziennie odbierają od niego, otrzymując cudo­
wne wybawienie z nędz i utrapień, które ich zewsząd 
obejmują, co jednak żywi mogą.— W  piekle. Piekłem 
nazywa wszelkie podziemne miejsce, gdzie wówczas 
przebywali umarli, właściwe piekło, bądź czyściec, 
bądź otchłań gdzie natenczas przebywali święci oj-

1 3 . N iech że s ię  odw róci gniew  twóy od nas: boć 
nas m ato zosta ło m iędzy narodam i, gdzieś n a s roz­
proszył. . ii i śb  u u neiteofl c o n is q  m so

1 4 . W ysłu ch ay  P an ie prośby nasze y m odlitw y  
nasze, a w yw iedź nas d la  siebie: a day nain na- 
leźć  łask ę przed obliczem  ty ch  którzy nas zaprow a­
dzili:

1 5 . aby poznała w szelka ziem ia , iżeś ty ie s t  Pan 
Bóg n asz, a  iż  im ię  tw o ie  w zywane ie st nad Izra­
elem  y nad rodem iego.

1 6 .  W eyżrzy na nas Panie z domu św iętego  
tw ego, y  nakłoń ucha tw ego , a w ysłuchay nas.

1 7 . Otwórz oczy tw e , a obacz, źeó n ie um arli, 
którzy sq w p iek le , k tórych  duch ie s t  odięt z w n ę-t 
trzności ic h , oddadzą cze ść  y  uspraw ied liw ien ie  
Pauu,

1 8 . a le  dusza, która sm utna iest d la  w ie lk ośc i 
złego, a chodzi skrzyw iona y zem dlona, y oczy u- 
staw a iąće , a  dusza łak n ąca  oddaie ch w ałę, y  spra­
w ied liw ość lobie Panu. t i-..;

1 9 . Bo nie w edle spraw ied liw ości oyców naszyci) 
m y w ylew am y m odlitw y, y prosim y m iłośicrdzia  
przed ob liczem  twoim  P an ie  Boże nasz,

2 0 .  a le  iżeś na nas sp u śc ił gniew  y zapałczyw ość  
tw oię, iakoś m ów ił w ręce  sług twoich proroków, 
rzekąc: , , hiik >t i ,a n o  .mi

2 1 .  Tak m ówi Pan: N ach y lc ie  ramie w asze , y  
szyię w aszę, a róbcie królow i B abilońskiem u: a bę­
dziecie sied z ieć  w ziem i klórąm  dał oycom  w aszym .

2 2 .  Lecz ie ś li  nie u s łu ch ac ie  głosu Pana Boga 
w aszego, ab yście robili królowi B ab ilońsk iem u , u- 
stan ie w asze uczynię z m iast Judzkich , y  z ze­
wnątrz Jeruzalem , u s n l i l a  lii

2,3. y  odeym ę od w as głos radości, y  g lo s  w e­
se la , y  g lo s oblubieńców  y oblubienice: a w szytka  
ziem ia będzie bez śladu m ieszka iącyeh  w n ie y .

2 4 .  Y nie usłu chali g łosu  tw ego, aby b y li robili 
królowi B abilońskiem u; y  u tw ierdziłeś słow a tw e,
cowie.— Z  wnętrzności. Z  ciała.— (Iddailzą, , . nspra- 
wiedliwimić'. Będą opowiadali sprawiedliwość Bożą!

18. Chodzi skrzywiona. Wzdychająca, żałośna i przy­
gnieciona wielkością utrapień i n ę d z Obży ustuwa- 
jące. Od głodu, znużenia i łez .— D usza łaknąca. Czło­
wiek postem wycieńczony.— Oddaje chwałę i sprawie­
dliwość tobie. Opowiada twoję chwałę i sprawiedli­
wość.

19. N ie wedle sprawiedliwości. .Nie na naszych luli 
ojpów naszych zasługach ofiarują się modlitwy nasze.

‘20. Ale iżeś na nas spuścił. Wylewamy modlitwy, 
gdyż jesteśmy zniewoleni utrapieniami zesłahemi ou 
ciebie, one to nas zmuszają udać się do ciebie,

21. Nachylcie ramię. Poddajcie szyję i ramiona pod 
jarzmo króla Babilońskiego, świadectwo, które tu przy­
wodzi Baruch, zuajdgje się u Jer. 27, 8, 11 i 1‘2.— 
Róbcie. Służcie.— Siedzieć. Mieszkać.

22. Ustanie wasze uczynię. Sprawię że ustaniecie, 
i będziecie wygnani z m iast Judzkich.— X zewnątrz 
Jeruzalem. Tak nazywa przedmieścia Jerozolimskie, a 
także wsie i miasta jej podległe.

23. Odejmę od was głos radości. Wzięte to świa­
dectwo z Jer. 7, 34. P a trz  co się tam rzekło .— 
W szystka ziemia będzie bez śladu. To jest ludzkiego, 
gdyż nie będzie komu przez nią przechodzić.

24. A by byli robili. Aby służyli.— X utwierdziłeś,
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locutus es iu  m anibus puerorum tuorum propheta­
rum , u t transferrentur ossa regum  nostrorum , e t 
ossa patrum  nostrorum  de loco s u o :

2 5 .  e t  ecce  projecta su nt in calore so lis  e t in 
gelu  n o ctis , e t m ortui sunt in doloribus pessim is, 
in fam e e t  in glad io, et in em issione.

2 6 .  Et posu isti tem plum , in quo invocatum  est 
nom en tuum in  ipso, s icu t haec d ies , propter in i­
quitatem  domus Israel e t domus Juda.

2 7 .  E t fe c isti in nobis, Dom ine D eus noster, 
secundum  om nem  bonitatem  tuam , ®t secundum  
om nem  m iserationem  tuam illam  m agnam ,

2 8 .  s ic u t locu tus es in manu pueri lu i Moysi 
in  d ie , qua praecep isti e i  scribere legem  tuam co­
ram filiis Israe l,

2 9 .  d icens: Si non au d ieritis vocem  m eam , m u l­
titudo haec m agna convertetur in m inim am  in ter  
g en te s , quo ego eos d isp erg a m : *

3 0 .  quia sc io , quod me non audiet populus, p o ­
pulus es t en im  dura cervice; et con vertetur ad cor 
suum  in terra cap tiv ita tis  su ae,

3 1 .  e t  sc ie n t, quia ego sum D om inus D eus ep- 
rum , et dabo e is  cor, et in te llig en t: au res, et au­
d ien t. * (Deut. 28, 15).

Et laudabunt me in  terra cap tiv itatis su a e , e t  
m em ores erunt nom inis m ei.

3 2 .  Et averten t se a dorso suo duro e t  a m a­
lign ita tib u s su is , quia rem in iscen tu r viam  patrum  
suorum , qui peccaverunt in m e.

3 3 .  Et revocabo illo s in terram , quam juravi 
patribus eorum  Abraham, Isaac et Jacob, e t dom i­
nabuntur e is , et m ultiplicabo eos, et non m inora­
buntur.

3 4 .  Et statuam  ill is  testam entum  alterum  se m ­
p iternum , ut sim  i ll is  in D eum , et ipsi erunt m ihi 
in populum , e t non movebo am plius populum  m eum , 
filios Israel a terra, quam  dedi illis .

C A P U T  III.
O modlitwie Żydów zostających w niewoli

1. Et nu n c, D om ine om nipotens, Deus Israe l, 
anim a in  an g u stiis , e t  sp ir itus an xiu s c lam at ad te:

Przeto uczyniłeś, te  się spełniły groźby twoje zapo­
wiadane przez proroków. Patrz r. 1, 20 i 21.— Aby  
byty przeniesione. Aby nie były pogrzebione w gro­
bie ojców twoich, lecz w ziemi obcej. Albo iżby były 
wykopane i zostawione bez pogrzebu, jak  przepowie­
dział Jer. r. 8, 1 i 2, a uczynili to Chaldejczycy, jak 
sądzimy dla tego, żeby wydobyć skarby, z któremi 
jak im się zdawało, pochowani byli królowie żydowscy.

26. I  uczyniłeś kościoł. Doprowadziłeś kościoł do 
tego stanu w jakim  się obecnie znajduje, jes t bowiem 
zburzony i spustoszony.— W  którym wzywano imienia. 
W którym cię czczono.

27. Według wszelkiej dobroci twej. U karałeś nas 
łaskawie i dobrotliwie i ze wszelką powolnością; cięż­
szych bowiem kar wymagały grzechy nasze.

28. W  ręce Mojżesza. Przez Mojżesza.—Przed syny  
Izraelskimi. Przekładając synom Izraelskim, żeby go 
dobrowolnie przyjęli lub odrzucili.

29. M ów ią c ... to wielkie mnóśtwo. Stosuje mowę do

któreś opowiadał w ręku sług twych proroków, aby  
były przeniesione kości królów naszych, y  kości 
oyców naszych z m ieysca swego:

2 5 . a oto wyrzucone są na gorącość słoneczna, 
y na mróz nocny: y  pomarli w nacieższych bole­
ściach , w głodzie, y przez m iecz, y w wygnaniu.

2 6 . Y uczyniłeś kościół, w którym wzywano im ie ­
nia twego, iako ten  dzień: dla nieprawości domu 
Izraelskiego, y domu Judzkiego.

2 7 . Y uczyniłeś z nam i, Panie Boże nasz, w e­
dług w szelkiey dobroci twóy, y według wszego m i­
łosierdzia twego, onego wielkiego;

2 8 . iakoś m ówił w ręce Moyżesza sług i twego, 
w dzień któregoś mu zakon twóy napisaó roskazał 
przed syny Izraelskim i,

2 9 . mówiąc: Jeśli głosu mego sluchaó nie bę­
dziecie, to wielkie mnóstwo ludu obróci się  w na- 
mnieysze między narody, do których ia ie rozproszę:

3 0 . bo wiem iż m ię lud słuchać nie będzie: bo 
iest lud zatwardziałego karku; y nawrócą się do 
serca swego w ziemi poimania swego,

3 1 . y  poznaią żem ia iest Pan Bóg ich , y dam 
im serce, y  wyrozum ieią, y uszy, y usłuchaią.

Y będę mię chw alić w ziemi poimania sw ego, 
y będą pam iętać na im ię moie.

3 2 . Y odwrócą się od grzbietu swego twardego, 
y od złośliw ości swoich: bo wspomnia na drogę 
oyców sw ych którzy grzószyli przeciwko mnie.

3 3 .  Y wrócę ie do ziem ie którąm przysiągł oy­
cóm ich , Abrahamowi, Izaakowi, y Jakobowi, y będą 
ióy panować: y  rozmnożę ie , y nie ubędzie ich.

3 4 . Y postanowię z nim i inne przymierze w ie ­
czne, abych im był Bogiem , a oni m nie będą lu ­
dem: a nie ruszę w ięcćy ludu mego, synów Izrael­
skich z ziem ie którąm im  dał.

R O Z D Z I A Ł  3
Babilońskiej, wcieleniu Chrystusa i  t. d.

1 . A teraz, Panie wszechm ocny, Boże Izraelski, 
dusza w ucisku y duch utrapiony wola do ciebie:

onego miejsca Deut. 28, 62: 1  zostaniecie w m ałtj 
liczbie i  t. d.

30. Bo wiem iż mię lud słuchać nie będzie. Przyta­
cza nie słowa lecz sens, Deut. 31, 29,— Zatw ardzia­
łego karku. Uparty.— Naicrócą się do serca swego, 
Upamiętają się, żałować będą; utrapienie bowiem da 
im wyrozumienie, Iz. 28, 19. Wyjęte to świadectwo 
z Lew. 26, 39, 40 i 41.

31. D am  im  serce. Nowe i powolne: przywodzi nie 
słowa, lecz sens, Deut. 30,’ 6.— I  uszy, i  usłuchają. 
Uszy powolne rozkazom Bożym.

33. Odwrócą się od grzechu swego twardego. Zanie­
chają obyczajów swoich. — K tórzy grzeszyli przeciwko 
mnie. Którzy grzeszyli, lecz potem brzydząc się grze­
chami i za nie żałując, dostąpili zbawienia.

34. Postanowię. Wzięte te słowa z Jer. 31, 33. 
P atrz  co się tam rzekło.— Inne przymierze. Które 
zawarł z nami Chrystus, i które jest wieczne, to jest 
mające trwać jak  Kościoł na ziemi do końca świata.
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2 . audi, D om iue, e t m iserere, quia D eus es m i­
sericors, et m iserere n o str i, quia pecavim us an ­
te te .

3 . Quia tu  sedes in  sem p iternu m , et nos peri­
bim us in aevum ?

4 . D om ine om nipotens, D eus Isra e l, audi nunc  
orationem  m ortuorum  Israe l, e t  filiorum ipsorum , 
qui peccaverunt aute te , e t non audierunt vocem  
D om ini D ei su i, et a g g lu tin a ta  sunt nobis m ala.

5 . N oli m em in isse  in iq u itatum  patrum nostro­
rum , sed m em ento m anus tuae e t  nom inis tui in 
tempore is to ,

6 . quia tu  es Dom inus D eus noster, e t lauda­
bim us te , D om in e,

7 . quia propter hoc ded isti tim orem  tuum  in  
cordibus n o str is , e t u t invocem us nom en tuum , et 
laudem us te in  cap tiv itate nostra, quia converti­
mur ab in iq u ita te  patrum  nostrorum , qui p ecca­
verunt an te te .

8 .  E t ecce  nos in cap tiv ita te  nostra sum us ho­
d ie , qua nos d isp ersisti in im properium , e t  in m a­
led ictum  e t  iu  peccatum , secundum  om nes in iq u i­
ta tes patrum  nostrorum , qui recesseru nt a te ,  D o­
m ine D eus noster.

9 .  Audi, Israe l, m andata v ita e : auribus p erci­
pe, u t sc ia s prudentiam .

1 0 . Quid est Israe l, quod in  terra inim icorum  
es ?

1 1 .  in vetera sti in  terra a lien a , coinquinatus es 
cum m ortu is, deputatus es cu m  descendentibus iu 
infernum .

1 2 .  D ere liqu isti fontem  sap ien tiae:
1 3 .  nam  s i  in  via D ei am b u lasses , hab itasses  

utique in  pace sem piterna.
1 4 . D isce , ubi s it  pruden tia , ubi s i t  v ir tu s, ubi 

s it  in te lle c tu s , u t sc ia s s im u l, ubi s i t  lon g itu rn i­
tas v itae e t v ic tu s , ubi s it lum en  oculorum  e t p a i.

1 5 .  Q uis in ven it locum  ejus? e t quis in travit 
in  thesauros ejus?

R. 3.—2. Siedzisz. Trwasz.
i .  Umarłych Izrael. Tych, którzy i za życia i teraz

także po śmierci, nie przestają, się modlić o zbawienie
ludu tego. Albo modlitwy umarłych, to jest naszej,
którzy tak jesteśmy udręczeni, iż się zdajemy być po­
dobnymi do umarłych. — I  synów. Modlitwy naszej, 
którzy jesteśmy ich synami, którzy wprawdzie prze­
ciwko tobie grzeszyli, lecz w pokucie zeszli z tego 
świata. — Przylgnęło do nas złe. To jest tak  dalece, 
że się z niego wyplątać nie możemy. P atrz  r. 2, 20.

5. N a rękę twoję. Na potęgę twoję. Nie uważaj na 
nasze zasługi, lecz na twoję potęgę, i na to co przy­
stało dla chwały twojej.
. 6. Wysławiać będziemy. Uwolnieni z tego nieszczę­
śliwego stanu.

7. B a ł bojażń twoję. P rzeraziłeś licznemi klęskami, 
żeby nas nauczyć twojej bojaźni.

8. K u  grzechowi. Na karę grzechu.— Wedle wszyst- 
kich nieprawości. I nie bez przyczyny to cierpimy, gdyż 
odstępując od przykazań twoich, wyraziliśmy na sobie 
obyczaje ojców naszych, którzy grzeszyli.

0. Przykazania żywota. Przykazania i przestrogi
Bib. S t . T s s t . T . III.

2 .  w ysłu ch ay  P an ie, a zm iłu y  się , boś ie s t  Bóg  
m iłosierny, a z lilu y  się  nad nam i: bośmy zgrze­
szy li przed tobą.

3 . Abowiem  ty  siedzisz na w iek i, a m y z g in ie ­
m y w ieczn ie.

4 . Panie w szechm ogący, Boże Izraelów , s lu ch ay  
teraz m odlitw y um arłych  Izrael, y synów  ich , k tó ­
rzy grzeszyli przed tobą, a  n ie słu ch a li głosu P a ­
na Boga sw ego , y  przylgnęło do nas złe.

5 .  N ie pam iętay  na n iepraw ości ojców n a sz y c h ,»  
ale pomni n a  rękę tw o ię , y  na im ię  twe czasu  
te g o ,

6 . boś ty ie s t  Pan Bóg nasz, a ciebie P an ie  
w ysław iać  będziem y,

7 .  boś dla tego dal boiażń tw o ię  w serca n a ­
sze , y abychm y w zyw ali im ien ia  tw ego, y  ch w a lili  
cię  w poim aniu naszym : bo s ię  naw racam y od n ie ­
praw ości oyców  naszych , którzy zgrzeszyli przed  
to b ą .

8 .  A oto m y iesteśm y  dzisia  w poyinaniu na* 
szy m , k tórym eś nas rosproszyl, ku urągan iu , y  ku 
złorzeczeniu , y  ku grzechow i, w edle w szytk ich  n ie ­
praw ości oyców  n aszych , którzy odstąp ili od c ie ­
bie Panie B oże nasz.

9 .  S łuch ay Izraelu przykazania żyw ota , przyy- 
tni w uszy ab yś w iedział m ądrości.

1 0 .  Go to ie st Izraelu , ż eś  ie st w ziem i n ie -  
przy iacie lsk ićy?

1 1 . starza łe ś się  w cudzey z iem i, sp lu g a w iłeś  
s ię  u m a r ły m i: policzonyś ie s t  m iędzy te , którzy  
zstęp u ią  do p iek ła .

1 2 .  O puściłeś z'rzódło m ądrości:
1 3 .  bo byś był chodził w  drodze B ożćy , m ie ­

szkałbyś był w  pokoiu w iecznym .
1 4 .  Uczże s ię  kędy ie s t  m ądrość, gdzie ie s t  m oc, 

kędy ie st ro z u m ie n ie : abyś zaraz w iedział gdzie  
ie s t  przedłużenie żyw ota, y  ży c ie , gdzie ie st św ia ­
tło ść  oczu, y  pokóy.

1 5 .  Kto n a laz ł m iejsce iey? abo kto w szedł do 
skarbów iey?

zbawienne, które przynoszą życie.
11. Starzałeś się. Długo i aż do starości byłeś na 

wygnaniu i w niewoli. — Splugawiłeś się umarłymi. 
Jakby  rzekł: Przebywałeś w Babilonie jakby w grobie, 
jakbyś już był pomiędzy umarłymi, tak dalece jesteś 
plugawy i obrzydliwy. Umarli bowiem, czyli trupy, zo­
stały splugawione bądź naturalnie, bądź moralnie we­
dług starego prawa. — Policzoneś jest. Jest powtó­
rzenie tegoż samego zdawia. — Do piekła. Do grobu. 
Tak Psal. 27, 1: Podobny zstępującym clo dołu.

12. Opuściłeś źródło mądrości. To jest Boga. Od­
powiada się w tym wierszu na zapytanie wyżej poło­
żone, w. 10: Co to jest Iąraelu, i t, d.

14. Uczże się. Z twoją szkodą.—Moc. Do oparcia się 
nieprzyjaciołom—Rozumienie. Rozumienie rzeczy tych, 
które się dziać mają.—Światłość oczu. Światłość k tó­
ra  oświeca oczy umysłu. Niektórzy przez światłość 
oczu rozumieją rzeczy pomyślne.

15. K to na lazł miejsce jej? Uczy że prawdziwej mą­
drości żadną sztuką wynaleść i żadną potęgą otrzy­
mać niemożna, chyba tylko będziemy jej szukali w Bo­
gu, jako jedynem jej źródle.

37
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1 6 .  Ubi su n t principes gentium ? e t qui dom i­
nantur super bestias, quae sunt supeP terram ?

1 7 .  qui in  avibus coe li ludunt?
1 8 .  qui argentum  thesaurizant e t aurum , in  quo 

confidunt h o m in es, et non est finis acq u isition is  
eorum? qui argentum  fabricant e t so llic it i  sunt, 
n e c  est inven tio  operum illorum ?

1 9 .  E xterm inati su nt, et ad inferos descen de­
ru nt, e t a lii  loco eorum  surrexerunt.

•  2 0 .  Juvenes viderunt lu m en , et habitaverunt su ­
per terram , viam  autem  d iscip linae ignoraverunt,

2 1 .  neque in te llexeru n t sem itas ejus, neque filii
eorum  susceperunt eam , a fa c ie  ipsorum longe fa c ­
ta est:

2 2 .  non est audita  in  terra Chanaan, neque v i­
sa es t in Them an,

2 3 .  F ili i  quoque Agar, qui exquirunt prudentiam , 
quae de terra est, negotiatores Merrhae e t Them an, 
et fabulatores, et exquisitores prudentiae c t  in tel- 
l ig e n tia e  : viam  autem  sapientiae n e sc ieru n t, n e­
que com m em orati sunt sem ita s ejus.

2 4 .  0  Isra e l, quam m agna est dom us D ei, et 
ingen s locus possession is ejus?

2 5 .  Magnus e s t ,  e t non habet finem: excelsu s  
e t im m ensus.

2 6 .  Ibi fuerunt g igan tes nom inati i l l i , qui ab 
in itio  fuerunt statura  m agna, sc ien tes b e llum .

16. Odzie są książęta. Jakby rzekł: Nie zdołają jej 
dostąpić swoją mocą, chyba tylko będą jej, prosili od 
Boga. Albo sens jest: co pomoże książętom, iż nietylko 
nad ludźmi, ale także nad zwierzętami panują, że igra­
ją  z ptakam i niebieskiemi, i t. et, jeśli nie mają mą­
drości, i nie mogą jej dostąpić?

17. K tórzy grają p ta k i ppwietrznęmi. W greckim jest 
najgrawająey s ię , śpiewem liib jadłem Oszukujący, 
jak  czynią łowcy. Albo sens jest.: którzy tak  dalece są 
potężnym i, iż nietylko nad zwierzętami ziem i,; jak 
nieco przedtem powiedział, lecz także (co jes t rzeczą 
trudniejszą) nad ptakami niebieskiemi według swojej 
woli zdają się panować. Igrać bowiem jfest to  beż ża­
dnej trudności i jakby się bawiąc co czynić: tak  Przyp. 
8, 30 się mówi: Z  nimem była wszystko składając, i 
kochałam się na każdy dzień, igrając przed nim na 
każdy czas, igrając na okręgu ziemie.

18. Kie masz nalezienia spraw ich. To jest niema 
sposobu znaleść czyli ocenić, jak  są wyborne ich dzieła.

20. M łodzieńcy widzieli światłość. Urodzili się któ­
rzy po nich nastąpili, wydani zostali na świat. — Nie 
poznali drogi umiejętności. Nie sprawowali się z ro- 
stropnością i umiarkowaniem, lecz.rozproszyli bogactwa 
zostawione przez rodziców.

21. Ścieżek jej. Roztropności i mądrości-— Od obli­
cza ich Oddaliła się. Daleko ją  odpędzili; daleko od 
niój odeszli.

22. Nie słychano jej. Zdanie jfest, że mądrości Bc- 
żej nie widziano, ani słyszano nigdy na ziemi, nie iżby 
jój niektórzy niemieli, lecz 'że ją  mieli nie z ziemi lecz 
z nieba.— W ziem i Ohananejskiej. Jakby rzekł: W Cha­
naan (to je s t1 w ziemi obiecanej między Hebrajczykami 
synami Jakóba) nie znajduje się, ani pomiędzy Idamej- 
czykami synami Ezawa; a więc się nie znajduje na zie­
mi; bo gdyby się gdzie znajdowała, to zapewne pomię­
dzy tymi, którzy swój ród wyprowadzają od Izaaka i 
Abrahama mężów najmędrszych. Albo sens jest: imie­
nia tej mądrości, której nie wynajduje zdolność ludzka, 
*ni słyszano pomiędzy Chananejczykami, mężami przc-

1 6 .  Gdzie są książęta narodów, y  którzy pa­
nują nad źw ierzęty które są na ziemi?

1 7 .  którzy graią ptaki powielrznemi?
1 8 . którzy skarbią sróbro y z ło to , w którym  

ludzie ufaią, a niemasz końca nabywania ich; k tó ­
rzy robią sróbro, a staraią się , a niemasz nale­
zienia spraw ich .

1 9 .  W ytraceni są y  zstąpili do piekła, a inni 
na m ieysce ich powstali.

2 0 . Młodzieńcy widzieli św iallośó, y  m ieszkali 
na ziem i, ale nie poznali drogi um iejętności,

2 1 . ani zrozumieli ścieżek iey, ani synowie ich  
przyięli ióy , od oblicza ich oddaliła się:

2 2 . n ie słycham r ióy w ziem i Chananeyskićy, 
ani ióy widziano w Theman.

2 3 .  Synowie też Agar, którzy szukaią mądro­
śc i, która z ziem ie iest, kupcy Merrhy y Theman, 
y baykowie, y  szukaiący roztropności y  rozumienia': 
a drogi mądrości nie w iedzieli, ani pam iętali ść ić -  
żek ióy.

2 4 . 0  Izraelii, iako wielki iest dóm Boży, y n ie­
zmierne m ieysce osiadlości iego.

2 5 .  W ielkie iest, a nie m a końca: wysokie y 
niezm ierne.

2 6 .  Tam byli olbrzymowie oni sław ni, którzy byli 
od początku, wzrostu w ielk iego, um ieiący woynę.
myślnymi, i oddanymi handlowi, którzy wiele krajów 
zwiedzają; ani pomiędzy Temaniteżykami, którzy się 
uważają za najmędrszych pomiędzy Idumejczykami.— 
W  Teman. Teman była stolica Idumei; ja k  się poka­
zuje z Jer. 49, 20; tak nazwana od Temana syna Eli- 
fazowego,, syna Ezawa, Gen. 36, 11 i 15.

'23. 'Synowie też Agar. Izmaelici, którzy Się trudnili 
handlem jak  widać z Gen. 37, 25: Kupcy bowiem zwy­
kli posiadać wiele mądrości ludzkiej, która się zasadza 
na os?ukaństwie i podejściach. — Którzy\ szukają mą­
drości która z ziemie jest. I dla tego się uważają za 
nieobcych* tej mądrości.' — K upcy MóżrMf. Być może 
M errha jest Moara Sydończyków, o której Jo z .-13, 4; 
ci bowiem przedniejszymi byli kupcami, od których 
powstali Tyryjczycy.— Bojkowie. Trzymający się onego 
rodzaju teologii, która się zowie bajeczną, jakim  baj- 
karzem był łleziod w Teogonii, i pospolicie inni poeci. 
Albo rozumie pisarzy i tłumaczy bajek wymyślonych 
dla zbudowania .i nauki ludzi, jakiemi są bajki Ezópa, 
i inne tego rodzaju. O nich słusznie się mówi w Psal. 
118, 85: Powiadali m i złośnicy baśni: ale n iejako  
twój zakon. — Szukający roztropności. Poszukiwali 
naturalnój i świeckiej mądrości, i w niej się mieli za 
bardzo biegłych; lecz jednak nie pozilali drogi p ra ­
wdziwej i boskiej mądrości.

24. O Izraelu. Pokazawszy wprzódy że mądrości nie 
można otrzymać żadną potęgą, żądną sztuką ludzką, 
zwraca mowę do Izraela, żeby przez porównanie do in­
nych ludzi pokazać, jak  to jest wielkie dobrodziejstwo, 
iż im raczej niż innym narodom oznajmiona była p ra ­
wdziwa mądrość przez, prawo i proroków.—Doih Bóży. 
Pod imieniem domu Bożego rozumie cały okrąg ziemi.

25. Niema końca. Jest byperboła, przez którą się 
oznacza, że przestrzeń ziemi jest największa i najob­
szerniejsza.

26. Tam byli olbrzymowie. Gdy cała ziemia jest 
Bożą, i tak  szeroką, i tak wiele w niej było łudzi po­
tężnych, szlachetnych i olbrzymiej pośtatfy ciała; je ­
dnakże nie innych Bóg wybrał jak  Żydów, żeby ich ob­
darzyć mądrością, którzy przez porównnańie do inych
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2>7. Non hos elegit Dominus, neque viajn disci­

plinae invenerunt; propterea perieruul.
28. Et quoniam uon habuerunt sapientiam, inte­

rierunt propter suam insipientiam.
29. Quis ascendit in coelum, et accepit eam, 

ct eduxit eam de nubibus?
30,,, Quis transfretavit mare, et invenit illam, 

et a tlu llt illam super aurum electum?
3JL Non est qui possR scire vias ejus, neque 

qui exquirat semitas ejus;
32. sed qui scit universa, novit eam; et ad- 

inveuit eam prudeutia sua, qui praeparavit terram 
iu aeterno tempore, et replevit eam pecudibus et 
quadrupedibus.;

33. qui emittit lumen, et vadit, et vocavit i l ­
lud, et obedit i l l i  in tremore.

34. Stellae autem dederunt lumen in custodiis 
suis, et laetatae sunt [

35. vocatae sunt, et dixerunt: Adsumus; et lu­
xerunt ei cu[n jucunditate, qui fecit illas.

36. H ic est Deus noster, et non aestimabitur 
alius adversus eum.

37. Hic adinvenit omnem viam disciplinae, et 
tradidit illairi Jacob puero suo et Israel dilecto suo,

38. Post haec in terris visus est, et cum :ho- 
minibus conversatus est.

27. Nie tych Pau obrał: ani naleźli drogi umie­
jętności, przetóż poginęli.

28. A ponieważ nie mieli mądrości, poginęli dla 
swey nierostropności. onnoiU i i - « m i n i

.29. Kto wstąpił do nieba, a doslal ićy, y wy* 
wiódł ią z obłoków?

30. Kto się przewiózł przez morze a nalazl ią: 
y przyniósł ią nad złoto wyborne?

31.. Nićmasz ktoby mógł wiedzieć drogi ićy, ani 
ktoby wyszuka! ścieżki ićy:

32. ale który wszytko wić, zna ią, y znalazł 
ią rostropnością swoią: który ziemię zgotował na 
wieczny czas, y napełni! ią bydlety, y czworono­
g iem u .1, jBp ajtgg min, iJil.it» .8

33. który wypuscza światłość, a idzie: y przy­
zwał ićy, a posłuszna mu iest ze drżeniem.

34. A gwiazdy dały światłość na strażach swo­
ich, y radowały się:

35. zawołano ich, y rzekli; Owośmy: y świeciły 
mu z radością, kto ie stworzył.

36. tenei iest Bóg nasz, y uie będzie poczytan 
inny przeciw iemu. ji; , ): ,;jj niolue

37. Ten wynalazł wszytkę drogę umiejętności, 
y podał ią Jakóbowi słudze swemu, Izraelowi m i­
łemu swemu],,! a ifiu isynnilMb siup .minoom mnj

38. Polym na ziemi był widziau, y z ludźmi 
obcował.

AVvklady miejsc trudniejszych X .  Jakóba Wujka.

na
nie
Tak to wykładają: Cyprian, lib. 2. Contra Judaeós.c. 5. Ambros. lib. 1, de fide c. 2. Chrisost. Homil. quod 
Cbristus sit Deus. Euseb. lib. 6, de Demonstrat, c. 19. August. 18, de Civit, c. 83, i inszy. Na to nie ma­
jąc heretycy co odpowiedzieć, wolą przeciw kościołowi z Żydami przestawać, z któremi się tego Proroka 
świętego zaprzeli. A toć pewny znak jest prawdy Chrześeiańskiej, kiedy przeciwko niej heretycy nic. nio 
mogą, jedno zmówiwszy się z Żydami głównymi Chrystusa nieprzyjacioły, Pismo święte odrzucają.

C A P U T  IY.
O napominaniu Żydów do bo ja źn i  Bożej 

(jod :->hx!>i .i:4!i;ixb \ s jó ś l i -  e ię
1. Hic liber mandatorum Dei, et lex, quae est 

in aeternum: omnes, qui tenent eam, pervenient ad 
vitam; qui autem dereliquerunt eam, in mortem.' 
ludzi byli tak dalece nialej'urody, iż się zdawali być 
szarańczą a nie ludźmi. Num. 13, 34.

_ 27. Nie tych Róg wyprał. Bóg bowiem nie urodę, 
nie siłę, nie liczbę wybrał, lecz obyczaje. Owszem przy 
pierwszem powołaniu do łaski nie obyczaje wybiera, lecz 
czyni, że je  wybieramy i kształcimy na dobre.

29. K to lostąpil? Człowiek nigdy ani na niebie ani 
na ziemi nie może znaleźć mądrości, lecz tylko u Bo­
ga, który jest źródłem i morzem mądrości.

32. Ale który wszystko wie. Sam Bóg tylko, który 
jest samą mądrością wieczną i niestworzoną, ją  znaj­
duje, i udzielą koniu chce.:—Ziemię zgotował. Utwier­
dził, ustalił. -  Na wieczny czas. Żeby trwała na wie­
czny czas, to jest, zawsze.

33. W ypuszcza światłość. K tóry czyni że słoiwe 
jego wschodzi na dobre i złe. Mat. 5, 45, — Posłu­
szna mii jes t ze drżeniem. Natychmiast, najrychlej, 
na skinienie, jak  czynią słudzy, którzy się lękają swo­
ich panów.

R O Z D Z I A Ł  4
i obietnicy pognębienia ich nieprzyjaciół , 
nawrócą.
| 1. Te księgi przykazania Bożego, y 'zakon który
iest na w ie k i: wszyscy którzy, j i irzymaia, przyda 
do żywota: a którzy j i opuścili, do śmierci.

33. Na strażach~swoich.~Ra swoicli stanowiskach i 
miejscach od Boga przeznaczonych. Jest przenośnia 
wzięta od warty żołnierskiej; przeto często w Piśmie 
ś. gwiazdy zowią się icojskiem niebieskieni. —r  Rado­
w ały się. Jaśniały, albo skore i gotowe były ku po­
słuszeństwu. ,

35. Rzekli. Nie słowem, lecz czynem .— Świeciły mu 
z radością. Jasno na rozkaz jego świeciły, rozwesela­
jąc swoją światłością oblicze nieba.

36. Nie będzie poczytan inny  przeciw jem u. Nikt 
inny nie będzie się uważał za Boga, jeśli się z Bogiem 
porówna.

37. 1 podał ją  Jakybowi. Synom Jakóba, Izraelitom, 
to jes t gdy dał prawo przez Mojżesza, i uczył drogi 
zbawienia przez proroków, i t. d.

38. Potem na ziemi był widziany. To jest sam p ra­
wodawca, co było największem dobrodziejstwem dla 
ludzi.

K. 4.— 1. Te księgi przykazania Bożego. Mądrość, 
o której w powyższym rozdziale mówił, jest nie co in-
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2. Convertere, Jacob, et apprehende eam, ambula 
per viant ad splendorem ejus contra lumen ejus.

3 . Ne tradas alteri gloriam tuam, et dignitatem 
tuam genti alienae.

4. Beati sumus, Israel, quia, quae Deo placent, 
manifesta sunt nobis.

5 . Animaequior esto, populus Dei, memorabilis 
Israe l:

6. venundati estis gentibus non in perditionem, 
sed propter quod in ira ad iracundiam provocastis 
Deum, traditi estis adversariis.

7. Exacerbastis enim eum, qui fecit vos, Deum 
aeternum, immolantes daemoniis, et non Deo.

8. Obliti enim estis Deum, qui nutrivit vos, et 
contristastis nutricem vestram Jerusalem.

9 . V id it enim iracundiam a Deo venientem vo­
bis, et dixit: Audite, confines Sion, adduxit enim 
mihi Deus luctum magnum:

10. vidi enim captivitatem populi mei, filiorum 
meorum et filiarum, quam superduxit ill is  Aeternus.

1 1 . Nutrivi enim illos cum jucunditate: dimisi 
autem illos cum fletu et luctu.

1 2 . Nemo gaudeat super me viduam et desola­
tam: a multis derelicta sum propter peccata filio­
rum meorum, quia declinaverunt a lege Dei.

1 3 . Justitias autem ipsius nescierunt, nec ambu­
laverunt per vias mandatorum Dei, neque per se­
mitas veritatis ejus cum justitia ingressi sunt.

14. Veniant confines Sion, et memorentur cap­
tivitatem filiorum et filiarum mearum, quam su­
perduxit, i ll is  Aeternus.

1 5 . Adduxit enim super illos gentem de longin­
quo, gentem improbam et alterius linguae,

1 6 . qui non sunt reveriti senem, neque puero­
rum miserti sunt, et abduxerunt dilectos viduae, 
et a filiis unicam desolaverunt.

17. Ego autem quid possum adjuvare vos?
1 8 . Qui enim adduxit super vos mala, ipse vos 

eripiet de manibus inimicorum vestrorum.
1 9 . Ambulate, filii, ambulate: ego enim dere­

licta sum sola.
nego jak  księga przykazań Bożych.—Zakon który jest 
na wieki. Gdyż trw ał przez bardzo długi czas, i że 
co do przepisów moralnych jest wieczny, chociaż ce­
remonialne miały być obalone; wieczny także, gdyż 
zawsze prawdziwy i sprawiedliwy, i zawierający p ra­
wdziwe, a nie zwodnicze obietnice.— Przyjdą do ży ­
wota. Wiecznego.

2. Nawróć się Jakóbie. Tak nazywa wszystkich Izra­
elitów.— Chodź drogą. Prawą, prawa Bożego.— Prze­
ciw światłu jego. W  stronę, zkąd świeci światłość 
jego.

3. N ie oddawaj chwały twojej drugiemu. Niezanie- 
dbuj czci prawa Bożego, lecz broń tej chwały twojej, 
żebyś był najreligijniejszym ze wszystkich narodów, 
i najprzywiązańszym do przykazań Bożych.

4. I ż  co się Bogu podoba. Gdyż objawił wolę swoję, 
przez prawo które nam dał.

6. Zaprzedaniście poganom. Wydani jesteście.— N ie  
na zgubienie. Nie żeby was i pamięć waszę zagubić; 
lecz iżby ukarać.— W  gniewie. Te dwa wyrazy są zby­
teczne, z dyalektu hebrajskiego.

8. K tóry icas chował. W greckim jest, lctóry was 
zrodził, tak  Mojżesz rzekł: Deut. 32, 18: Boga który  
cię urodził, opuściłeś.—Mamkę waszę Jeruzalem.— Sy-

2 . N aw róć się  Jakobie a  uym i s ię  go , chodź' 
drogą przy iasn ości ieg o , przeciw  św iatłu  ieg o .

3 . N ie  oddaw ay ch w a ły  tw oićy  drugiem u, y  go ­
dności tw ey  narodowi cudzem u.

4 .  B logosfaw ien iśm y, Izraelu: iż co się  Bogu po­
doba, nam  ie st  w iadom o.

5 . Bądź lepszey  m y ś li  ludu B oży , pam iefay  
Izrael:

6 . zaprzedaniście poganóm , n ie  na zagu b ien ie: 
ale dla tego iż eśc ie  w gn iew ie  rozgniew ali B oga, 
dla tegośc ie  podani sprzeciw nikóm .

7 . B oście rozdrażnili tego , który w as stw orzył, 
B oga w iecznego, ofiarniąc czartóm , a n ie  Bogu.

8 .  B ośc ie  zapom nieli Boga który w as ch ow ał, y  
zasm u ciliśc ie  m am kę w aszę Jeruzalem .

9 . Bo w idziała  gn iew  od Boga przychodzący na  
w as, y  m ów iła: S łu ch aycie  pograniczni S ion , bo 
w ielk i sm ętek B óg przyw iódł na m ię:

1 0 .  bom w idziała  poym anie ludu m ego, synów  
m oich, y  córek, które na n ie  przyw iódł w ieczn y .

1 1 .  Bom w ych ow ała  ie  z radością: alem  ie u tra ­
ciła  z żalem  y  z p łaczem .

1 2 .  N iech się  n ik t n ie radnie nadem ną w dow ą, 
y opusczałą , m nodzy m ię op uścili dla grzechów  sy ­
nów m oich , iż u stąp ili od zakonu Bożego.

1 3 . A nie znali spraw ied liw ości iego, ani ch o­
dzili drogam i przykazania Bożego, ani śc ieżk am i 
prawdy iego z sp raw ied liw ością  chodzili.

1 4 . N iechże przyda pograniczni Sion, a n iech  
w spom inaia poy m anie synów  y  córek m oich, które  
w ieczn y  na n ie przyw iódł.

1 5 . Bo przyw iódł na  n ie naród zdaleka, naród  
zły , y  innego język a ,

1 6 .  którzy s ię  n ie w styd zili starca , ani się  zm i­
łow ali nad dziatkam i, y  w yw ied li uam ilsze w dow y, 
a iedyną z córek osierocili.

1 7 .  A ia  co w am  pomoc m ogę?
1 8 .  Bo k tóry na w as przyw iódł z łe , ten w as 

w yrw ie z rąk n ieprzyjació ł w aszych .
1 9 . Id źcie  d z ia tk i, idźcie: bociem  ia sam a zo­

stała.
nagogę czyli Kościoł rozumie, który ich duchem zro­
dził, i karm ił mlekiem prawa Bożego.

9. W idziała. Jerozolima, to jest, Kościoł. W idziała 
zaś przez proroków, którzy są jakby jej oczami,—Po­
graniczni Syon. To jest pograniczne miasta Syonu.

11. Utraciła. Przez niewolę.
12. N ie raduje nademną. Niech się nieurąga nade­

mną.— Wdową i opuszczoną. Od Boga oblubieńca mo­
jego.— M nodzy mię opuścili. Synowi moi.

13. Nieznali. Zaniedbali.
14. Pograniczni Syon. Patrz co się rzekło w. 9.— 

Niech wspominają. Płacząc ze mną niech rozpamięty­
wają niewolę synów moich.

15. Innego języka. Barbarzyński.
16. K tórzy się nie w stydzili starca. T ak Deut. 28, 

50: Naród bardzo wszeteczny, który nieuczci starego, 
ani się ulituje nad małym. P a trz  Lam. 4, 16, i 5,
12.— Najmilsze wdowy. Synów moich, która jestem  
wdową.— Jedyną z córek osierocili. Pozbawioną synów, 
opuszczoną i jedną zostawili.

17. Pomódz mogę. Wam w niewoli zostającym sy­
nom moim.

19, Idźcie dziatki. Idźcie do niew oli, a ja  sama p o -
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2 0 .  Exui me sto la  pacis, indui au tem  m e sa c ­
co obsecrationis, et clam abo ad A ltissim um  in d ie ­
bus m eis.

2 1 .  A nim aequiores esto te , filii , c la m a le  ad Do­
m inum , e t er ip ie t vos de manu principum  in im i­
corum .

2 2 .  Ego en im  speravi in aeternum , salutem  ve­
stram , et v en it m ih i gaudium  a sancto super m i­
sericord ia, quae v en ie t vobis ab aetern o  sa lu tar i 
nostro.

2 3 .  E m isi enim  vos cum  lu ctu  e t  ploratu: re­
ducet autem  vos m ih i Dom iuus cum  gaudio e t ju ­
cunditate in  sem piternum .

2 4 .  S icu t en im  viderunt vicinae Sion ca p tiv i­
tatem  vestram  a  D eo, sic  videbunt e t in ce ler i­
ta te salutem  vestram  a D eo, quae su perven iet vo­
bis cum honore m agno e t splendore aetern o.

2 5 .  F i l i i ,  patien ter su stinete  iram , quae super­
ven it vobis: persecutus est enim  te in im icu s tuus, 
sed cito videb is perditionem  ip siu s, e t super cer­
v ices  ipsius ascen d es.

2 6 .  D e lica ti m ei am bulaverunt v ia s asperas: 
ducti sunt en im , ut grex direptus ab in im ic is .

2 7 .  A nim aequiores estote, filii , et proclam ate ad 
D om inum : erit en im  mem oria vestra  ab eo, qui 
d u xit vos.

2 8 .  S icu t en im  fu it sensus vester , u t errare­
t is  a Deo: d ecies tautum  iterum  con verten tes re­
q u iretis eum .

2 9 .  Qui en im  in d u x it vobis m ala , ipse rursum  
adducet vobis sem piternam  ju cu n d ita tem  cum sa ­
lu te  vestra.

3 0 .  A nim aequior esto , Jerusalem , exhortatur  
en im  te, qui te  nom inavit.

3 1 . N ocentes peribunt, qui te vex averu n t, et qui 
gra tu la ti sunt in  tua ruina, punientur:

3 2 .  c iv ita tes , qu ibus servieru nt filii tu i, pu­
n ien tur, e t  quae a ccep it filios tuos.

3 3 .  S icut enim  gav isa  est in tua ru ina, et la e ­
tata es t in casu tu o , s ic  contristabitur in  sua d e ­
so latione.

3 4 .  Et am putabitur exu lta tio  m u ltitu d in is  ejus, 
e t  gaudim onium  ejus erit in luctum .

fostanę, z mocą będę znosiła moje opuszczenie, iżby- 
scie wy z mocą i spokojem znosili niewolę, dopóki 
Bóg z niej was nie wybawi, i nie wróci.

20.  ̂ Szatę pokoju. Szatę wesela. — W ór modlitwy. 
Włosiennicę, która się modlącym przystoi.—Będę wo­
łać do Najwyższego za dni moich. Mówi jako niewia­
sta, mająca żyć siedemdziesiąt lat, przez które miała 
trwać niewola.

22. W  Wiecznym. Bogu. — Potkało mię wesele od 
świętego. Czuję że się wlewa we mnie od Boga nie­
zmierna radość, gdy rozważam łaskawość i miłosier­
dzie Boga zbawiciela i mściciela naszego.

23. W ypuściła. Do niewoli.
24. Od Boga. Do której niewoli zaprowadzeni zosta­

liście z woli Bożćj.—Zacnością wieczną. Mającą trwać 
przez długi czas. Zowią bowiem niekiedy Żydzi wie- 
cznem to co ma trwać długi czas.

25. Gniew. Boży, przez który was karze.—Nieprzy-

2 0 .  Zdięlam  z sieb ie szatę pokoiu , a oblokłam  
na s ię  w ór m od litw y, y  będę w ołać do N ayw yźsze­
go za dn i m oich.

2 1 .  B ąd źcie lepszćy m yśli syn ow ie, w olaycie do 
Pana, a w yrw ie was z ręki k siążąt n ieprzyjacie l­
sk ich .

2 2 .  Bom ia nadzieię  m iała w w iecznym  o zba­
w ieniu w aszy in: y  potkało m ię w ese le  od św ię te ­
go dla m iłosierdzia , które na was przydzie od w ie ­
cznego zb aw iciela  naszego.

2 3 .  Bom  w as w yp u ściła  z ża ło śc ią  y  z płaczem : 
ale m i w as Pan zasię przywróci z w eselem  y  z ra­
d ością  na w iek i.

2 4 .  Bo iako w idzia ły  sąsiady Sion poyinanie w a­
sze od B oga, lak u yźrzą  a w rych le  w ybaw ien ie  
wasze od B oga, które wain przydzie z w ielk ą  czcią  
y zacn ością  w ieczna .

2 5 .  D ziatk i, c ierp liw ie  znoście gn iew  który na  
was przyszedł: bo c ię  n ieprzyjaciel tw óy p rześla­
dow ał, a le  w Tychle oglądasz zg in ieu ie  iego: y  
w stąpisz na karki iego.

2 6 .  K ochankow ie moi chodzili po drogach przy­
krych: bo zagnani są , iako trzoda od n ieprzyja­
ció ł rozchw ycona.

2 7 .  B ądźcież lepszćy m yśli syn ow ie , a w olaycie  
do Pana: bo będzie pam ięta ł na w as ten który w as 
zaprow adził.

2 8 .  Bo iako był zm ysł wasz żeb yśc ie  błądzili 
od Boga: dziesięć kroć ty le  zasię naw róciw szy się  
szukać go będziecie.

2 9 .  Bo który na was złe przyw iódł, ten  wam  
zaś przyw iedzie w esele  w ieczne ze zbaw ieniem  wa­
szym .

3 0 - B ądźże lepszćy m y śli, o Jeruzalem , bo c ię  
upom ina ten który c ię  m ianow ał.

3 1 .  Szkodniey poginą, którzy c ię  trap ili: a k tó ­
rzy się  w ese lili z upadku tw ego, skaran i będą:

3 2 . m ia sta , którym  słu ży li synow ie tw o i, będą 
pokarane, y  które zabrało syny tw oie.

3 3 .  Bo iako się  w eseliło  z upadku tw ego, y  ra ­
dowało z przygody tw ić y :  tak zasm ucone będzie 
z spustoszenia sw ego.

3 4 .  Y będzie odcięte w esele m nóstw a ieg o , a  
radow anie iego żalem  będzie.

jaciel twój. Nabuchodonozor z Chaldejczykami.
26. Kochankowie moi. Synowie moi, wychowani i 

wypieszczeni przeze mnie.
28. Zm ysł. Po grecku, myśl, pomysł i wola wasza. 

—Dziesięćkroć tyle. Z usiłowaniem dziesięćkroć razy 
większem szukajcie Boga, nawracając się do niego.

30. Cię upomina. Abyś był dobrej myśli, i miał na­
dzieję. — K tóry  cię mianował. Którego imię nosisz, 
który ciebie nazwał swojóm imieniem, miastem Boga 
Izraelskiego i miastem śioiętego, Iz. 52, 1, i 60, 14.

31. Szkodnicy. Którzy tobie szkodzili i ciebie trapili.
32. Które zabrało. Miasto Babilon, które uprowadzi­

ło do niewoli synów twoich.
34. Będzie odcięte. Będzie odjęte wesele, którem się 

raduje, z powodu wielkiej ludności którą posiada.— 
Mnósttco jego. Po grecku, wielkiego tłumu, wielkiej 
ludności.—Budowanie. Po grecku, pycha i wyniosłość, 
którą się zuchwale cieszy.
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. 3 5 .  Ign is cu im  superveniet ei ab aeleruo iu lo n ­
g itu rn is d iebu s, et habitabitur a daem oniis in 
m ultitud ine tem poris.

3 6 .  C ircum sp ice , Jeru sa lem , ad orien tem , et vide 
ju cund itatem  a Deo (ib i ven ieutem . ( In fr . 5 ,  5).

3 7 .  E cce en im , ven iu n t filii tu i, quos d im is is ti  
dispersos, veu iu nt co llecti ab oriente usque ad oc­
c iden tem , in  verbo sancti gaudentes in honorem  D ei.

3 5 .  Bo ogień  przydzie na n ie od w iecznego na 
d ługie d n i, a czarci w nim  m ieszkać będą przez 
długi czas.

3 6 .  Obeyźrzy się  Jeruzalem  ku w schodu słońca, 
a obacz w esele któreć przychodzi od Boga.

3 7 .  Bo oto synow ie tw oi idą któreś w ypu ściło  
rozprószone, id ą  zebrani od wschodu ąż do zacho­
du na słow o św ię teg o , w ese lą c  s ię  ku chw ale Bogu.

C A P U T  V.
O pocieszeniu Jerozolimy nadzieją powrotu
1 . E xue te , Jerusa lem , sto la  lu ctu s et v ex a tio ­

n is tuae, e t indue te decore et honore ejus, quae 
a Deo tib i e s t sem piternae gloriae.

2 . C ircum dabit te D eus diploide ju st it ia e , et 
im ponet m itram  cap iti honoris aetern i.

3 . D eus en im  ostendet splendorem  suum  in te 
om n i, qui sub coolo est.

4 . N om inabitur enim  tib i nomen tuum a Deo iu 
sem piternum : Pax ju stit ia e  e t honor p ie ta tis .

5 .  E xsu rg e , Jeru sa lem , e t  sta  in e x c e lso , et 
c ircu m sp ice ad orien tem , e t vide co llecto s filios 
tuos ab orien te sole usque ad occid entem , iu  ver­
bo sancti gaudentes D ei m em oria. (Supr. 4, 36).

6 . E xieru nt en im  abs te  pedibus d u cti ab in i­
m icis: adducet autem  illo s D om inus ad te porta­
tos in honore sicu t filios regn i.

7 . C onstitu it enim  Deus hum iliare om nem  mon­
tem  excelsu m , ct lu p es perennes, et con valles re­
plere in aequalitatem  terrae, ut am bulet Israel 
diligen ter  in honorem D ei.

8 . Obumbraverunt autem  et s ilvae e t om ne l i ­
gnum  su av ita tis Israel ex  mandato D ei.

R O Z D Z I A Ł  5.
je j  synóiti, o świętości i  chwale leośćioła.

1 . Zwlecz s ię  Jeruzalem  z szaty żałoby y  u tra­
pienia tw ego a oblecz s ię  p ięknością  i potciw ośc ią  
ch w ały  ouey w ieczu ey , którą masz od Boga.

2 . Oblecze c ię  Bóg w dw oiak ie szaty sp raw ie­
d liw ości y  w łożyć na g łow ę koronę chw ały w ieczu ey .

3 . Bo okaże Bóg jasność sw ą na tobie k ażde­
mu który pod n iebem  ie s t .  e

4 . Abowiem  Bóg będzie c ię  nazyw ał im ien iem  
na w iek i: Pokoiem  sp raw ied liw ości, y  ch w a lą  po­
bożności.

5 .  Pow stań Jeruzalem , a stań na  m ieyscu  w y­
sokim , y  poyźrzy ku w schodu słoń ca , a obacz sy n y  
sw e zebrane od w schodu słońca aż do zachodu  
słow em  św iętego , w ese lą ce  się  z pam iątki B oźćy .

6 . Bo od c ieb ie  w ysz li pieszo gnani od n ieprzy­
ja c ió ł. A Pan przyprowadzi ie do cieb ie p rzyn ie­
sion e ze czc ią  jako sy n y  królestw a.

7 . Bo postanow ił Bóg zn iżyć każdą górę w y so ­
ką , y  skały w ieczn ie trw aiące, a doliny napełn ić  
na w yrów nanie ziem ie: żeby Izrael szedł p iln ie  ku 
ch w ale B ożey . . :; eln

8 . A zasłon iły  c ien iem  y la sy , y  w szelk ie drze­
wo w dzięczne Izraela z roskazania Boskiego.

35. Ogień. Albowiem Persewie wnieśli ogień do Ba­
bilonu, jak  się pokazuje z Iz. 13, 19; Jer. 56, 40. Al­
bo przenośnie przez ogień rozumie surowe karanie, 
które Bóg ma dopuścić na Babilon. — Odwiecznego. To 
jest Boga, jak  wyż. w. 22.—Na długie dni. Na długi 
czas, tak iż przez długi czas nie będzie mógł być od­
budowany.— Czarci w nim  mieszkał, będą. Satyrowie i 
fauni. Patrz Jer. 50, 39; i Iz. 34, 14.

37. Od wschodu aż do zachodu. Z Persii, Medii, Ba­
bilonii, które są na wschód od Jerozolimy (chociaż 
sam Babilon właściwie był na północ od Jerozolimy) 
powrócą Żydzi do Jerozolimy.—N a słowo świętego. J a ­
ko Bóg obiecał przez proroków. Albo na Boże przy­
kazanie, _ gdyż Bóg przykazał i natchnął Cyrusa żeby 
uwolnił Żydów do ojczyzny Iz. 45, 1.

R. 5.— 1. Utrapienia twego. Z  szaty ostrej, z W ło ­
sienicy, k tóra trapi ciało, i oznacza także utrapienie 
którego doznawała od nieprzyjaciół. — Oblecz się pię­
knością. Weź szatę ozdobną i uczciwą, tą uczciwością
i chwałą k tóra tobie przyjdzie od Boga, która i na 
wieki trwać będzie.

2. Oblecze cię Bóg w dwojakie szaty. Dwojaka szata 
czyli diplois, jest szata długa niewieścia, mówi bowiem 
prorok o Jerozolimie jako o matronie. Zowie się dwoja­
ką, czyli podwójną, gdyż była podszytą materyą lub 
szerścią. — Sprawiedliwości. Przez którą Bóg sprawie­
dliwie i wiernie, jak był obiecał, wynagrodził jej hańbę 
chwałą, smutek weselem, niewolę wolnością. - Koronę. 
Mitrę, która była ozdobą głowy u niewiast; jakby rzekł: 
Jako królowa, lub szlachetna matrona wkłada podwój­

ną szatę i mitrę; tak Jerozolimo, znowu się przyodzie- 
niesz i przyozdobjsz w chwałę i ozdobę twoję.

3. Jasność swą. Będziesz jaśniała, i będziesz sławną 
za łaską Bożą u wśźjrstkich narodów; On bowiem cie­
bie oświeci, i uczyni słynną.

4 . Bóg będzie cię nazywał imieniem. Bóg włoży; to­
bie imię, to je s t iżbyś ęię nazywała pokojem spraieia- 
dtiwości, i chwałą pobożności. — Pokojem sprawiedli­
wości. Miastem w którym obfituje pokój i sprawiedli­
wość.—Chwalą pobożności. Miastem którego pobożność 
względem Boga i religią wszyscy wychwalać będą.

5. Powstań Ten wiersz wytłumaczony jes t w roz. 
powyż. w. 36 i 37. — Weselący się z pam iątki Bożej. 
Czerpiący wielką radość z rozważania dobrodziejstwa 
Bożego, przez które z niewoli będą wybawieni.

6. W yszli. Którzy byli prowadzeni do niewoli Ba­
bilońskiej. — Przyniesione ze czcią. Wiezionych ze 
czcią na wozach i koniach. Cyrus bowiem wracającym 
z Babilonu Żydom dostarczył koni, wielbłądów, złota i 
srebra: Daryusz zaś posłał nadto z nimi tysiąc jezdnych 
z muzyką, bębnami i trąbami. Patrz I. Ezdr. r. 2, 65, 
i 5, 2; i Józef FI. lib. 11 Antiq. r. 4.—Jako syny kró­
lestwa. Jako synów królewskich. Patrz Iz. 66, 20.

7. Zniżyć każdą górę. Oznacza się, że Bóg ma usu­
nąć wszelkie przeszkody, i łatwą drogę otworzyć do 
powrotu synom Izraelskim. — Wiecznie tncające. Któ­
re zawsze były.—Pilnie. Szybkim urokiem, po usunię­
ciu wszelkiej zawady. W greckim jest, bezpiecznie.

8. Zasłoniły. Zasłonią. Jest czas przeszły zamiast 
przyszłego. Lasy swoim cieniem osłonią Izraelitów, i
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9 .  Adducet en im  D eus Israel 
in lum ine m ajestatis suae, 
ju st it ia , quae est ex  ipso.

cum  ju cund itate 1 9 . Bo przyw iedzie Bóg Izraela z w eselen i św ia-
cum m isericord ia et. Ilości m aiestatu  sw ego, z m iłosierdziem  y spraw ie- 

; d liw o śc ią , k tóra ie s t  z n iego.

C A P U T  VI. ROZDZIAŁ 6.
O odioodzeniu od bałwochwalstwa i próżności bałwanów.

Exem plar ep is to la e , quam m isit Jerem ias ad ab­
ducendos captivos in  B abyloniam  a rege B ab ylo­
niorum , ut au nuntiaret i ll is  secundum  quod prae­
ceptum  est i l l i  a D eo.

1 . Propter p eccata , quae p eccastis ante D eum , 
abducem ini iu  Babyloniam  captivi a N abuchodono­
sor rege Babyloniorum .

2 . Ingressi itaque iu B abylonem , er it is  ib i an ­
n is p lurim is, et tem poribus longis u sque ad g e ­
nerationes septem : post hoc autem  educam  vos inde  
cum pace. (Jer. 25, 9).

3 . N unc autem  v id eb itis in B ab ylon ia  deos au ­
reos et argenteos, e t  lapideos e t lign eos in h u m er is  
portari, o s ten tan tes m elum  gen tibus. (Isai.  44,10).

4 . V idete ergo, ne c t vos s im iles  efficiam ini 
fa ctis a lien is , e t m etu atis , et m etus vos cap iat in  
ipsis.

5 .  V isa itaq ue turba de retro et ab an te , ado­
ran tes , d ic ite  in cordibus vestr is: T e  oportet ado­
rar i, D om ine. , ,

6 .  A ngelus en im  m eus vobiscum  e s t ,  ipse au ­
tem  exquiram  anim as vestras.

7 . Num lin g u a  ipsorum  polita a  fabro, ipsa e- 
tiam  inaurata et inargentata  fa lsa  su n t , e t  non 
possunt loqui.

8 . Et s icu t v irg in i am anti ornam enta, ita  a c ­
cepto auro fabricati sunt.

9 . (Joronas certe aureas habent super capita  
sua ijii illorum , unde subtrahunt sacerdotes ab e is  
aurum et argentum , et erogant illu d  in sem etipsos.

1 0 . D ant autem  et ex ipsp p rostitu tis , et m e­
retrices ornant, e t iterum  cum receperin t illud a 
m eretricibus, ornant deos suos.

. 1 1 .  Hi autem  non liberantur ab aeru g in e et tinea .
1 2 .  Ppertis au tem  ill is  veste purpurea, eXter-

W ypis l is tu , który posiał Jerem iasz do ty ch , k tó­
re poym aw szy miano zagnać do B abilonu od króla  
B ab iloń sk iego , aby im opow iedział w edle tego iako  
mu od Boga roskazano.

1. D la grzechów  k lórem iśc ie  przed Bogiem  grze­
sz y li, będziecie zaw iedzeni w ięźn iam i do Babylonu  
od Nabuchodonozora króla B ab ilońsk iego.

2 .  Gdy tedy w uidziecie do B ab ilonu , będziecie  
tam przez w ie le  la t , y  przez czasy d łu g ie , aż do 
siedm i pokolenia: potyrn w yw iodę w as zlam tąd  w 
pokoiu.

3 . A teraz uyrzycie w B abilonie, że bogi złote, 
y sre'brne, y  kam ienno, y drzew iane, nosić będą 
na ram ionach , pokazuiące postrach poganom.

4 . Patrzcież ted y , ab yśc ie  y  w y nie sta li się  po­
dobni sprawom  ob cym , y bali s ię , y  strach was 
zia ł dla n ich .

5 . Gdy tedy u yźrzyc ie  llum  z ty lu  y  z przodku 
k lan ia iący  s ię , m ów cie w sercach w aszych: Tobie 
P anie k łan iać  s ię  potrzeba.

6 . Bo A niół m óy z wam i iest: a sam  będę szu­
kał dusz w aszych .

7 . Abowiem ięzyk onych polerow any od rzem ie­
śln ika: sam i łóż  pozłoceni y  posrebrzeni są  fa łszy­
w i, a m ów ić n ie  m ogą.

8 . A iako pannie, która się  w  ubierze kocha: 
tak w ziąw szy złoto u czyn ili.

9., M aiąc iśc ie  korony złote na sw y ch  głow ach  
bogowie ich: zkąd kradną kapłani od nich złoto y 
srebro, a w ydaią ie sam i na się .

10. D aw aią też z n iego w szetecznicom , y n ie ­
rządnice przybieraią , y zaś w ziąw szy ie od n ie­
rządnic u b iera ią  bogi sw oie.

1 1 . A ci n ie  są wójnj ode rdze y od m ólu.
1 2 . A przybraw szy ie  w szatę szurlatow ą, oció-

óchronią od uphłtij jak  niegdyś wychodzących z Egiptu 
Izraelitów osłaniał słup ognisty. — Drzewo wdzięczne.
Osłoni, Izraelitów*. i: /IvJob doi ffcilo ,8S

i), Światłości majestatu. Stosuje mowę do słupa ogni­
stego, który poprzedzał Izraelitów wracających z Egip­
tu , Excd. 13, 21. Światłością zaś niajestatu zowić świa­
tłość uczynioną nie naturalnie, łecz Bożą mocą, tak iż 
się z niej okazywała chwała i majestat Boski.— Z  m i­
łosierdziem. Przez które wybawił Żydów z ciężkiego 
wręzienia.—I  sprawiedliwością,. Przez k tórą ukarał nie­
przyjaciół Izraelskich, i sprawiedliwie i wiernie wypeł­
nił to co był obiecał ludowi swojemu.—  Która jest e 
niego. Której on sam jest spraw cą, nie my, lub zasłu­
gi nasze. Albo która odpowiada jego obietnicom do­
browolnie uczynionym.

R- 6 . - 2 .  A ż do siechni pokolenia, W yraz grecki 
y trm , rodzaj, ozneza przestrzeń dziesięciu lat, 70 bo­
wiem lat trwała niewola Babilońska.

o. Dokazujące postrach poganom. D la wrażenia lu­

dziom religii i świętego jakiegoś strachu i uszanowa­
nia. Patrz Wujka.

4. Sprawom obcym. Abyście się nie stali uczęstnika- 
mi bąlwochwalstwa Chaldejczyków.

‘5. 'K łaniający się. Bałwanom. Rózumie Chaldejczy­
ków.

6. Bo anioł mój. Niepowinniście się lękać tego czy­
nić z powodu Chaldejczyków, bo aniół mój obroni \yas 
od nich. Rozumie anioła Michała stróża i obrońcy Ży­
dów. Patrz Dan. 12, 1 .— Będę szukał dusz waszych. 
Będę waszym mścicielem, pomszczę się za śmierć wa­
szę, jeśli ją  kto wam zada.

8. A  ja ko  pannie. Z takiem staraniem ich odziewa­
ją  i ozdabiają, jak gdyby byli pannami, które się w  
strojach kochają. — Wziąwszy słoto. Chaldejczycy bio­
rąc złoto robią ozdoby.

9. K radną, ż  czego się dowodzi, że nie są bogami, 
gdy pozwalają iżby im porywano icli ozhoby.

10. Z  niego. Ze złota, które wykradąją bałwanom,
11. A  ci. Bożkowie pogańscy, bałwany.
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gunt faciem  ipsorum  propter pulverem  dom us, qui 
est p lurim us in ter eos.

1 3 .  Sceptrum  autem  habet u t hom o, sicu t j u ­
dex reg io n is , qui in se peccantem  non in terfic it.

1 4 .  H abet etiam  in  m anu gladium  et secu rim , 
se autem  de bello e t  a latronibus non lib erat. Unde 
vobis notum  s it , quia nou sunt d ii.

1 5 .  N on ergo tim ueritis eos. S icu t euim  vas ho­
m in is confractum  in u tile  efficitur, ta les su nt et 
dii illorum :

1 6 . co n stitu tis  i ll is  in  dom o, ocu li eorum pleni 
su nt pu lvere a pedibus introeuntium .

1 7 .  Et sicu t a lic u i, qui regem  offendit, circu in- 
sep tae su nt ja n u ae , aut s icu t ad sepulcrum  ad­
ductum  m ortuum , ita  tu tantur sacerdotes ostia  c la u ­
suris e t ser is , ne a latronibus exspolientur.

1 8 .  Lucernas accendunt i l l i s ,  e t quidem  m ultas, 
ex  quibus nullam  videre possunt; sunt autem  s i ­
cut trabes in domo.

1 9 .  Corda vero eoruin d icunt e lin gere serpen­
te s ,  qui de terra su n t, dum com edunt eos e t v e ­
stim en tum  ipsorum , e t non sen tiu n t.

2 0 .  N igrae fiunt lac ies eorum a fum o, qui iu 
domo fit.

2 1 .  Supra corpus eorum e t supra caput eorum  
volan t noctuae et h irun d in es, e t  aves etiam  s im i­
l it e r  et ca tta e .

2 2 .  Unde sc ia tis , quia non sunt d ii. Ne ergo 
tim u er it is  eos.

2 3 .  Aurum etiam , quod habent, ad sp eciem  est. 
N is i a liq u is ex terser it aerug inem , non fu lgebuut, 
neque en im  dum conflarentur, sentieb ant.

2 4 .  E x om ni pretio e in ta  su n t, in  quibus sp i­
ritu s nou in est ipsis.

2 5 .  S ine pedibus in hum eris portantur, o s ten ­
tan tes ign ob ilita tem  suam  hom inibus. Confundau- 
tur etiam , qui colunt ea. (Isai.  46, 7).

2 6 .  Propterea, si cec id erin t in terram , a s e m e -  
tipsis non cousurguut; neque si quis eum sta tu e­
rit rec tu m , per sem etipsum  stab it; sed sicu t m or­
tu is m unera eorum i l l is  apponeutur.

2 7 .  H ostias illorum  vendunt sacerdotes ipsorum , 
e t abutunlur: sim iliter  e t m ulieres eorum  d ecer­
pen tes , neque infirm o neque m endicauti aliquid  
im p ertiun t,

2 8 .  de sacrific iis eorum  foetae e t m enstruatae  
con tingu nt. S c ien tes itaque ex  h is , quia non sunt 
d ii, ne tim eatis  eos.

13. A  ma sceptrum. Bałwan.— Nie zabija. Nie może 
się pomścić nad tymi, którzy grzeszą przeciwko niemu. 
— Od zbójcóic. Obdzierających samych bałwanów.

16. Z  nóg wchodzących. Powstałego.
17. Odedrzwi zastąpiono. Jako się strzeże w więzie­

niu ten, który się dopuścił obrazy majestatu królew­
skiego.— Albo jako  umarłego do grobu. Jako trupa u- 
marłego, gdy się przyprowadza do grobu, strzedz zwy­
kli Stróże, żeby go nieodarto z kosztownych ozdob; 
tak  się strzegą ich bożkowie w świątyniach, żeby ich 
kto nie obdarł.

18. Jako halki w domu. Są bowiem drewnami, które 
Światła widzieć nie mogą.

raią tw arzy ich  od prochu dom ow ego, którego do* 
sy ć  ie s t  m iędzy nim i.

1 3 .  A ma sceptrum  iako człow iek , iako sędzia  
krain y , który grzćszącego przeciw  iem u nie zab iia .

1 4 .  Trzyma też m iecz w ręce , y  s iek ierę , a  sam  
sieb ie od w oyn y y  od zbóyców  nie w yzw ala . Zkad 
wam n iech  w iadom o będzie, żeć  nie są  bogam i.

1 5 .  A przetóż n iebóycie s ię  ich . Bo iako cz ło ­
w iecze naczyn ie z llu czon e, u iepożytecznein  s ię  sta- 
ie , ta cy  są  y bogow ie ich:

1 6 . gdy ie  postaw ią w dom u, oczy ich  pełne
sa  prochu z nog w chodzących.

1 7 .  A iako komu który króla obraził ode drzwi 
zastąpiono: abo iako um arłego do grobu p rzyn iesio ­
nego: tak opatru ią ofiarow nicy drzwi zanikam i y  
k ló tk a in i, aby ich  złodzieie n ie  odzierali.

1 8 . Zapalaią im  lam py, a iśc ie  w ie le , z k tórych  
żadnćy w idzieć n ie m ogą: a są  iako halki w dom u.

1 9 .  A serca ich  pow iadaią że liżą  w ęże , k tó ­
rzy sa  z z iem ie , gdy ie gryzą y szatę ich  a nie
poczuią.

2 0 .  Czarne s ię  staw a ią  szaty ich  od dym u k tó ­
ry w domu bywa.

2 1 .  Nad cia łem  ich  y  nad głow ą ich la fa ią  so ­
w y , ia sk ó lk i, y p tacy  tć ż , także y  kolk i.

2 2 .  Skąd w ied źc ie  iż n ie są  bogowie. A prze­
tóż s ię  ich  n ie lęk ay cie .

2 3 .  Złoto też które m aią , na pozór iest: ie ś li
kto rdze n ie otrze, n ie beda sie  lskn ieć: bo n ie
czuli gd y  ię  odlew ano.

2 4 .  Za w szelk ie  p ien iądze kupione są , w  k tó ­
rych tch u  u iem asz.

2 5 .  Bez nóg noszą ie  na ram ionach: pokazuiąc  
nikczem ność sw ą  ludzióm . N iech  będą zaw stydzen i, 
y  ci którzy im słu żą .

2 6 .  Przełóż ie ś li upadną na z iem ię , sam e przez 
s ię  n ie  w sla ią : an i ie ś li  go kto prosto postaw i, 
sam  przez s ię  n ie w stan ie: a le  iako m artw ym  dary 
ich  przed n im i położą.

2 7 .  Ofiary ic h , ofiarow nicy ich  przedaw aią, y 
źle  ie  obracaią: także y  żony ich  obraw szy ie , an i 
chorem u ani żebrakow i z n ich  nie udzielaią:

2 8 .  ofiar ich  d o lyk aią  s ię  położnice y m ie s ię ­
czn ice. A lak  ztąd , w iedząc że nie są  bogam i, nie 
bóycie  s ię  ich .

19. A  serca ich. Niektóre bowiem bałwany byli we­
wnątrz z ziemi, albo z innej jakiej kruchej materyi, ze­
wnątrz zaś byli miedzianymi lub złotymi, i tak węże, 
które jedzą ziemię, pożerały serca, to jeSt, wnętrzno­
ści tych bożków. Można także przez serca ich rozu­
mieć rdzeń drzewa z którego są uczynione, który wy- 
gryzuje robactwo.

21. K otki. Kuny.
24. Za wszelkie pieniądze kupione są. Za najdroż­

szą cenę są kupione, a jednak pozbawione są duszy.
27. Obrawszy.Z darów ofiarowanych bałwanom.
28. Położnice i miesięcznice Które ponieważ są nie­

czyste, usuwają się od kościoła i świętych obrzędów, 
Lew. 12, 4; 15, 19; chociaż bowiem to prawo żydowskie
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2 9 .  Unde en im  vocantur d ii?  Q uia m ulieres 
apponunt d iis a rg en te is , et aureis et l i g n e i s ;

3 0 .  e t in  dom ibus eorum  sacerdotes sed en t, h a ­
bentes tun icas sc issa s , e t cap ita et barbam  rasam ,
quorum capita nuda su n t.

3 1 .  R ugiunt autem  clam antes contra deos suos, 
sicu t in coena m ortui.

3 2 .  V estim enta eorum  auferunt sa cerd otes, et 
vestiun t uxores suas e t filios suos.

3 3 .  Neque si quid m ali patiuntur ab aliquo,
neque si quid boni, poterunt retribuere; neque re ­
gem  con stituere possu nt, neque auferre.

3 4 .  S im iliter  neque dare d iv itias p o ssu n t, neque 
m alum  retribuere. Si quis i l l is  votum  voverit, et  
non reddiderit, neque hoc req uirunt.

3 5 .  H om inem  a  m orte non liberant, neque in ­
firmum a potentiori erip iunt.

3 6 .  Hom inem  caecu m  ad visum  non restitu u n t, 
de n ecessita te  hom inem  non liberabunt.

3 7 .  Viduae non m iserebuntur, neque orphanis 
benefacient.

3 8 .  Lapidibus de m onte sim iles sunt d ii illorum , 
l ig n e i et lap idei, e t aurei e t argentei. Qui autem  
colunt ea, confundentur.

3 9 .  Quomodo ergo aestim andum  e s t, au t d icen ­
dum , illo s  esse deos?

4 0 .  Adhuc enim  ip sis  C haldaeis non honoranti­
bus ea , qui cum  au d ierin t, m utum  non posse loqui, 
offerunt illud  ad B e l, postu lantes ab eo loqui,

4 1 .  quasi possint sen tire , qu i non habent m otum, 
et ip si cum in te llex er iu t, relinquent ea ; sensum  
en im  non habent ip si d ii illoru m .

4 2 .  M ulieres autem  circum datae funibus in v iis  
sed en t, su ccen dentes ossa  olivarum .

4 3 .  Cum autem  aliqua ex ip sis , attracta ab 
aliquo tran seu n te , dorm ierit cum  eo, proxim ae suae 
exprobrat, quod ea non s it  digna hab ita , sicu t ipsa, 
neque funis ejus d iruptus s it .

4 4 .  Omnia au tem , quae ill is  fiun t, fa lsa  su n t. 
Quomodo aestim andu m , au t dicendum  e s t ,  illos esse  
deos?

4 5 .  A fabris au tem  et ab aurificibus facta  su nt. 
N ih il aliud eru nt, n isi id quod volunt esse  sa cer­
dotes.
pogan nieobowiązywało, jednakże Żydzi uważali to 
za rzecz obrzydliwą,.

30. W  domach ich. W świątyniach bałwanów.— 
Rozdarte, szaty. Mąjąc na sobie żałobne szaty, co było 
zabronionem kapłanom żydowskim, Lew. 10, 6; 21, 5 
i 10; mieli zaś zwyczaj starożytni podczas żałoby roz­
dzierać szaty, i ostrzygać brodę i włosy.

31. Przeciw bogom swoim. Przed bogami swoimi.— 
Jako na wieczerzy umarłego. Jako się zwykły słyszeć 
żałobne wołania i wzdychania podczas wieczerzy po­
grzebowej jakiego umarłego, albo krewnych um arłe­
go, albo płatnych płaczków i płaczek.

32. Ich. Bałwanów.
33. Uczynić króla. Co jest właściwem Bogu, .Tob 

12, 18; Pas królewski rozwiązuje, i biodra ich powro­
zem przepasuje; i Dan 4, 14: N ajw yższy panuje w kró­
lestwie ludzi, a komukolwiek zechce daje.

34. A ie upominają. Nie mszczą się za to.
Bib. S t. T b s t. T. III.

2 9 .  Bo skądże ie  zow ią bogam i? Iź n iew iasty  
kładą przed bogi srćbrne, y  złote, y  drzew iane:

3 0 . a w dom ach ich  siedzą ofiarow nicy m aiąc  
rozdarte sz a ty , a g łow y y  brodę ogo lon ą , których  
głow y nie p rzykryte.

3 1 . Y ryczą  w oła iąc przeciw  bogóin sw oim , iako  
na w ieczerzy  um arłego.

3 2 .  S za ty  ich  zeym u ią  kapłani, a  przyoblóczą  
żony y  sy n y  sw o ie .

3 3 .  Ani ie ś l i  co złego s ię  im stan ie  od kogo, 
aui ie ś li co dobrego, będą m ogli oddać: an i m ogą 
uczynić k ró la , ani złożyć.

3 4 .  T akże ani m ogą dać bogactw , an i złego od­
dać, J e ś li im  kto szlub szlubi a n ie sp e łn i, y  tego  
s ię  n icup om ina ią .

3 5 . C złow ieka od śm ierc i n ie w ybaw ią , ani s łab ­
szego od m ocnieyszego n ie  w yryw aią .

3 6 . C złow ieku ślepem u wzroku n ieprzyw racaią , 
z potrzeby człow ieka nie w ybaw ią.

3 7 .  N ie  będą m ieć lito śc i nad w dow ą, ani sić- 
rotóm  dobrze u czyn ią .

3 8 . K am ienióm  z góry podobni są  bogow ie ich  
drzew iani, y  kam ienn i, y  złoci, y  srćbrn i. A którzy 
ie  ch w a lą , zaw stydzen i będą.

3 9 .  Jakóż tedy ma kto rozum ićć, abo m ówić, 
źe oui są  bogam i?

4 0 .  G dyż iescze y  sam i C haldeyczycy  n ie  czczą  
ich: k tórzy słysząc n iem ego że m ów ić nie m oże, 
ofiaruią ie  B etow i, prosząc od niego m ow y,

4 1 .  iakob y  m ogli czuć którzy s ię  n ie  ruszaią: y  
sam i gdy zrozum ieją o p u sczą ie: bo zm ysłu  n ie m a -  
ią  sam i bogow ie ic h .

4 2 .  A n iew ia sty  opasane powrozam i, siedzą na  
drogach, p a ląc  pestk i oliw ne.

4 3 .  A gd y  która z n ich , przyciągn iona od kogo 
mimo id ą ceg o , leża ła  z n im , tedy są siad ce sw ćy  
p rzygan ia , że onćy n ie miano za godną iako onę, 
a iź s ię  powróz iey  n ie  przerw ał.

4 4 .  A w szytk ie rzeczy które się  około n ich  dzieią  
fałeszne są . Jakóż ma kto rozum ieć abo m ów ić, źe 
to  są  bogow ie?

4 5 .  A rzem ieśln icy  y  złotn icy urobili ie , n ic  
innego nie będą iedno to czym  ie  ch c ie li m ićć o- 
tiarow nicy . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

40. G dyż jeszcze i  sami Chaldejczycy. Zwłaszcza gdy 
nawet sami Chaldejczycy pogardzają, bałwanami swoi­
mi; gdy bowiem niemi proszą o mowę u Bela równiśż 
niemego bałwana swojego, i nie otrzymują, mają w po­
gardzie bałwanów swoich.

41. G dy zrozumieją. Ze napróżno proszą bałwana 
niemego o dar mowy.

42. N iew iasty opasane powrozami. Rozmaici rozmai­
cie to miejsce tłumaczą; prawdopodobniejszem się zdaje 
tłumaczenie tych którzy powiadają, iż te niewiasty 
opasywały sznurem swe ciało dla tego żeby pokazać, 
iż są pannami, i że się powściągają przez miłość i cześć 
dla Wenery; i z tym znakiem siedząc przy drodze, 
pierwszego, który ich napotkał, prosiły żeby sznur 
rozwiązał, i bezecności się z niemi dopuścił na cześć 
bogini, i tak  przez nieprawy związek zawierały wy­
stępne małżeństwa.—Pestki oliwne. Paliły  zaś te pestki 
oliwne dla tego, iż mniemały, że się w nich ukrywa 
siła miłosna, zdolna zapalić ogień pożądliwości.

38
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4 6 .  A rtifices etiam  ip si, qui ea  fa c iu n t, non  
sunt m ulti tem poris. Num quid ergo possunt eą , 
quae fabricata sunt ab ip sis , esse  dii?

4 7 .  R eliquerunt autem  fa lsa , et opprobrium po­
stea  fu tur is .

4 8 .  Nam cum  su pervenerit i l l is  proelium , et 
m ala: cog itan t sacerdotes apud se , ubi se abscon­
dant cum  ill is .

4 9 .  Quomodo ergo sen tir i debeant, quoniam  dii 
su n t, qui nec  de bello se  lib eran t, neque de m alis 
se eripiunt?

5 0 .  Nam  cum  s in t  lign ea , inaurata e t  in arg en ­
ta ta , sc ie tu r  postea , quia fa lsa  su nt, ab un iversis  
gentibus e t reg ibus: quae inanifesla  su n t, quia non 
sunt d ii, sed opera m auunm  hom inum , e t nullum  
D ei opus cum i l l is .

5 1 .  Unde ergo notum est, qu ia  non sunt d ii, sed 
opera m anuum  hom inum , e t nullum  D ei opus in  
ip sis est?

5 2 .  R egem  regioni non su sc ita n t, neque pluviam  
hom inibus dabunt.

5 3 .  Judicium  quoque non d iscern en t, neque r e ­
g iones liberabunt ab injuria , quia n ih il possunt, s i ­
cu t corniculae in ter m edium  coeli e t terrae.

5 4 .  E ten im , cum  inciderit ign is  in domum deo­
rum  lign eoru m , argenteorum  et aureorum , sacerdo­
tes quidem  ipsorum  fu g ien t et liberabuntur: ipsi 
vero sicu t trabes in m edio com burentur.

5 5 .  R egi au tem , e t bello non resisten t. Quomodo 
ergo aestim andum  est aut recip iendum , quia dii sunt?

5 6 .  Non a furibus, neque a latronibus se lib e ­
rabunt d ii lign ei et lap idei, et inaurati et inargen­
ta ti, quibus h i, qui fortiores su n t,

5 7 .  aurum  e t  argentum , e t vestim en tu m , quo 
operti su n t, au feren t i l l is ,  e t ab ibunt, n ec sibi 
au xilium  ferent.

5 8 .  Raque m elius est esse regem  osten tantem  
virtutem  suam ; aut vas in domo u tile , in quo g lo ­
riabitur, qui possidet i l lu d ; vel ostium  in domo, 
quod cu stod it, quae in ipsa su n t, quam fa lsi d ii.

5 9 .  Sol qu idem , et lu u a , ac sidera , cum  sin t 
splendida e t  em issa  ad u t ilita te s , obaudiunt.

46. Nie są długocześni. Jakim  więc sposobem mogą 
uczynić bogów nieśmiertelnych?

47. Faleszne. Fałszywe bóstwa, bałwany.— Sromota 
potomkom. Które nareszcie będą pośmiewiskiem i 
wzgardą potomstwa, to jes t gdy zrozumieją że w n a ­
glącej potrzebie dopomodz nie mogą, jak  widać z tego 
co dalćj następuje.

48. Gdzieby się skryli z  nimi. Nie tylko że kap ła­
nów wybawić z nieszczęść nie mogą, lecz nawet dla 
nich samych kryjówek szukać potrzeba.

49. Jakoż tedy mają rozumieć że są boyami. W  grec­
kim jest, jakże icięc nie rozumieć, iż nie są boyami?

50. Po tem poznają. Chociaż teraz odbierają cześć 
od wielu, doświadczenie nareszcie nauczy wszystkich 
królów i narody, iż nie są czem innem jak  dziełem rąk 
ludzkich. Stało się to za pomocą dobroczynnego 
światła Ewangelii.—  Żadnej sprawy Bożej z nim i nie 
masz. To jest, nic nie mogą uczynić co jest właści- 
wem Bogu.

51. Z kąd tedy wiadomo jest. N ie zkąd inądjak  z sa-

4 6 .  Sam i tćź rzem ieśln icy  którzy ie  czyn ią , nie  
są d ługocześn i. Izaliż tedy m ogą rzeczy od nich  
u czyn ione, bydź bogami?

4 7 .  A zo sta w ili rzeczy fa leszne y  srom otę po- 
tom kóm .

4 8 .  Bo gd y  przydzie na n ie  w oyna y  z le , m yślą  
ofiarow nicy z sobą gdzieby s ię  sk ry li z n im i.

4 9 .  Jakóź tedy m aią rozum ieć źe są  bogam i, 
którzy się  ani od w o y n y  w y b a w ia ią , ani ze złego  
w yryw aią?

5 0 .  Bo gdyż są  drzew iane, pozłocone y  pośrćb- 
rzone, potym  poznaią w szyscy  narodow ie, y  królow ie 
źe są  fa łszyw e: które iaw no ie s t  że n ie  są  bogam i, 
ale robotą rąk ludzk ich , a żadney spraw y B oźćy  
z n im i nićm asz.

5 1 .  Skąd tedy w iadom o ie st że n ie sa  B ogam i, 
a le  dziełam i rąk  ludzk ich , y  żadnćy B osk ićy  spraw y  
w n ich  nićm asz?

5 2 .  Króla kraiu ie n ie daią , an i dźdźa ludziom  
dadzą.

5 3 . Sądu tćź nie rozsądzą, ani krain od krzyw dy  
w ybaw ią: a iż n ic  n ie m ogą iako wrony m iędzy  
niebem  y  z iem ią .

5 4 .  Bo gd y  og ień  wpadnie w dóm bogów drze- 
w ian ych , śrćbrn ycb , y  z ło tych , ofiarow nicy ich  u c ie ­
ką y  uydą, a le oni iako balki wpośrzodku zgoraią.

5 5 .  Królowi też  y  w oyu ie się  n ie sprzeciw ią. J a ­
kóź tedy m a kto m niem ać y  przyiąć że bogami są?

5 6 .  N ie obronią się  od zlodzieiów , an i od zbóy- 
ców  bogowie drzew iani y  ka m ien n i, y  pozłoceni, 
y pośrćbrzen i,

5 7 .  którym  złoto y  śrćbro y  sz a tę , ci którzy  
m ocnieyszy  są , odćym ą, y  odćydą, an i sobie rady  
dadzą.

5 8 .  A przetóż lep ićy  iest bydź królem , który  
moc sw ą  pnkazuic: abo naczyniem  w domu p o ży­
tecznym , w którym  s ię  ch ełp ić będzie który ie ma: 
abo drzw iam i w domu, klóre strzegą tego co w  nim  
ie s t ,  n iź li bogam i fa łszyw ym i.

5 9 .  S łońce, y  k s ię ży c , y  gw iazd y , będąc iasu ćm i 
y w yslan ćm i ku pożytku, posłuszne sa .
mego doświadczenia; jakby rzekł: Po co dowody żeby 
to stwierdzać? W  greckim jest: K om u więc poznać 
potrzeba, że nie są bogami? to jest, kto tak dalece 
tępy i gruby, żeby go trzeba było uczyć, że bałwany 
nie są, bogami?— K róla krainie. Patrz  w. 33.

53. Sądu.... nierozsądzą. Nie rozstrzygają sporów 
pomiędzy ludźmi przez okazanie cudu, tale jak  Bóg 
rozstrzygnął spór Aarona z Kore, Datanem i Abiro- 
nem, Num. 16, i indziej.— Jako wrony. Nie więcej 
mogą dopomodz jak  wrony latające pomiędzy niebem 
i ziemią, które oprócz krzyku nic nie mają. Porówny­
wa do wron, gdyż z ich lotu i krakania przesądnie 
odgadywano rzeczy przyszłe.

58. Słońce'i księżyc. Lepsze są i pożyteczniejsze 
dla świata niż bałwany; albowiem z rozkazu Bożego 
rzucają światłość swoję ku pożytkowi i dobru ludzi; 
bałwany zaś na nic są nieprzydatne; owszem szko­
dliwe.

59. Znaczna jest. Jasna, świetna; gdy przeciwnie 
bałwany są sprośne, nikczemne i ciemne.— To też. 
Podobnież.— W iatr po każdej krainie wieje, Z roz-
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6 0 .  S im iliter  e t  fu lg u r, cum  apparuerit, p ersp i­
cuum  e s t ;  id  ipsum  autem  et sp ir itus in  om ni re­
gione sp ira t.

6 1 .  E t nubes, quibus cum  im peratum  fu erit a 
Deo peram bulare un iversum  orbem, perficiunt, quod 
im peratum  est e is .

6 2 .  Ig n is  etiam  m issu s desuper, u t consum at 
m ontes e t  s ilv a s , fa c it, quod praeceptum  e s t  e i. 
Haec autem  neque sp ecieb u s, neque v ir tu tib u s uni 
eorum s im ilia  sunt.

6 3 .  Unde neque ex istim an d u m  e s t , neque d icen ­
dum , i llo s  esse deos, quando non possunt neque ju ­
dicium  ju d icare , neque quidquam  facere hom inibus.

6 4 .  S c ie n te s  itaque, qu ia non sunt d ii, ne ergo 
tim u er it is  eos.

6 5 .  N eque enim  regibus m aled icen t, neque be­
n ed icen t.

6 6 .  S ign a  etiam  in  coe lo  gentibus non osten ­
dunt, neque ut sol lu ceb u n t, neque illum in abun t 
u t luna.

6 7 .  B estiae  m eliores su nt il l is ,  quqe possunt fu ­
gere sub tectu m , ac prodesse sib i.

6 8 .  N u llo  itaque m odo nobis est m au ifes lu m , 
quia su n t dii: propter quod ne tim eatis eos.

6 9 .  N am  s icu t in cucum erario form ido n ih il cu­
stod it, ita  su nt d ii illoru m  lig n e i , e t argentei et 
inaurati.

7 0 .  Eodem modo e t in  horto spiua a lb a , supra 
quam om nis av is sedet. S im iliter  e t m ortuo pro­
jec to  in  tenebris s im ile s  su nt d ii illoru m  lign ei, 
e t in aurati e t  in a rg en ta ti.

7 1 .  A purpura quoque e t m urice, quae supra  
illo s t in ea n t, sc ie tis  itaq u e, quia non sunt d ii. Ipsi 
etiam  postrem o com eduntur, e t erunt opprobrium  
in  reg ione.

7 2 .  M elior es t homo ju stu s , qui non h ab et sim u­
lacra , nam  erit longe ab opprobriis.

6 0 .  Także y  b łyskaw ica , gdy się  ok aże, zn aczna  
ie s t , toż tćż y w iatr, po każdey krainie w ie ie .

6 1 .  Y ob łok i, którym  gd y  B óg roskaże, po w sze­
mu św iatu  przechodzić, czy n ią  co im  roskazano.

6 2 .  Ogień tćż spusczony zw ierzchu, aby sp alił 
góry y la sy , czyn i co mu roskazano. A c i ani 
k szta łtem , ani m ocą, iednem u z tych podobne nie są .

6 3 .  Przetóż n iem a żaden m uiem ać, ani m ów ić, 
że oni są  bogam i: gdyż ani sądu sądzić n ie  m ogą, 
ani źadnćy rzeczy  ludzióm  uczyn ić.

6 4 .  A tak w iedząc że n ie  są  bogam i, n ie bóy- 
c ie  s ię  ich .

6 5 .  Bo an i będą złorzeczyć królóm , an i dobro- 
rzeczyć.

6 6 .  N ie okazuią tćż narodom  znaków na n ieb ie , 
ani św iec ić  będą iako s łoń ce , ani ośw iecać  iako  
k siężyc.

6 7 .  Z w ierzęta są  lepsze n iż on i, które m ogą  
uc iec  pod p rzykrycie, y pom oc sobie.

6 8 .  Żadnym tedy sposobem nie ie s t  nam  w iado­
mo, żeby by li bogam i: przetóż się  ich  n ie  bóycie.

6 9 .  Bo iako w ogrodzie ogórkowym  straszydło
n ic  n ie strzeże: tak są  ich  bogowie drzew iani, y
śrćbrn i, y  pozłoceni.

7 0 .  T ym że sposobem y w  ogrodzie, oset b iały , 
na którym  w sze lk i ptak siada. Takżeć bogow ie ich  
drzew iani, y pozłoceni, y  pośrćbrzeni, podobni są  
um arłem u w rzuconem u do c iem ności.

7 1 .  Z szarłatu  y z czerw oney farby które na 
n ich  bu tw ie ią , poznacie że n ie są bogam i. Sam i też 
nakoniec zgryzien i byw aią, y będą hańbą w krainie.

7 2 . L epszy ie s t  człow iek sp raw ied liw y , który
niem a bałw anów : bo dalek i będzie od pohańbien ia.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 6. w. 3. Ujrzycie w Babilonie, że bogi złote, i  srebrne, i kamienne, i  drze­
wiane nosić będą. Co tu  i na inszych miejscach w Piśmie świętem prorocy mówią przeciw bałwanom pogań­
skim, to heretycy na obrazy nasze Chrześciańskie z wielkiem urąganiem obracają. Co jeśliż słusznie czynią, 
może każdy łatwie tćj prawdy ich doznać. Naprzód bowiem wielka się w tem  nieumiejętność ich pokazuje, iż 
oni czytając pismo nie mogą się tego nauczyć jaka  jest różność między obrazem, i bałwanem: gdyż Pismo świę­
te obrazów dozwala, ale bałwanów zakazuje: i prorocy nic przeciw obrazom nie mówią tylko przeciw bałwanom. 
Tego ztąd dowieść możemy, iż prorocy widzieli w kościele Salomonowym obrazy Cherubinów złote, i inszych 
Aniołów obrazy po kościele były, a przecię prorocy nic przeciw tym obrazom nie mówili, ani ich bałwanami 
zwali: toć dobry znak, żeć obrazy mieć w kościele godzi się a bałwanami nie są, ponieważ ich tak  Pismo ś. 
nie zowie. Zkądże tedy to heretykom przyszło, iż obrazy bałwanami zowią, gdyż tego w Piśmie ś. nie masz? 
Jeśli rzeką iż dla tego że także są srebrne, złote, kamienne i drzewiane, jako i bałwany pogańskie: tedy się 
im odpowiedzieć może, iż też oni Cherubinowie w kościele Salomonowym były ze złota i srebra, a  przecię nie 
były bałwanami: a tak nie wszystkie obrazy które są złote, albo srebrne, albo drzewiane są bałwanami. Aleć 
podobno heretycy nie tak  z nieumiejętności, jako podobno z uporu i z złości to mówią, bo wiedzą oni z wy­
znania naszego, iż obrazów żadnych za bogi nie chwalimy, a przecię śmieją w tym Kościół Boży potwarzać. 
Potwarz jest kiedy mówią, iż obrazy nasze bogami zowiemy, a jeszcze większa kiedy twierdzą, iż obrazy za 
hogi mamy i chwalimy, to mówię potwarz jest, bo takićj nauki nigdy w kościele Bożym nie słyszeli ani jej wy­
czytali. Bo my nie dla czego inszego obrazów mamy, tylko dla czego w kościele Salomonowym były, tak i 
u nas są. A jeśli się modlimy przed obrazami, tedy się też przed onemi Cherubinami i przed skrzynią Bożą 
modlono, a przecię ani Cherubim ani skrzynia nie były dla tego Bogiem. A chocia do niektórych obrazów wię-
maitych krajów rozmaicie wieje, i swoję korzyść światu jak  gałęź ciernia białego, na której bez bojaźni i stra- 
przynosi. chu ptaszki siadają.

64. A n i bidą złorzeczyć... ani dóbrorzeczyć. Niemo- 70. Z  szarłatu. Który mól zjada, poznacie czem są 
gą ani dobrze, ani źle czynić. bogowie, to je s t iż są ze skały, z drzewa, a nie bo-

69. IP ogrodzie oset biały. N ie  więcej m ają bóstwa gowie.



cćj ludzie Chrześciańscy nabożeństwo mają, dzieje się to iż Pan Bóg przy niektórych obrazach większe cuda 
czyni, i ludzi wysłuchywa i cieszy, i malowane są odludzi świętych jako od ś. Łukasza i Nikodema i inszych. 
A wszak i do onych cherubinów i do skrzynie chodzono ze wszystkiego Żydowstwa, a wżdy nie dla tego mia­
no je za Bogi. Czemże tedy są różne obrazy nasze od bałwanów pogańskich? tem są różne, iż poganie 
onym bałwanom swoim bóstwo i chwałę Bogu własną przyczytali: jako masz Izaj. 40 i 46, a toć jes t własne 
bałwochwalstwo: I dla tego często prorocy wołali na pogany iż w onych bałwanach ręką  ludzką uczynionych, 
nie było Bóstwa żadnego, ani żadnej Boskiej mocy, i tale o nich mówi Apostoł ś. w Dziej. 19, w. 26. Nie są 
bogowie, którzy rękoma bywają uczynione. Naszym lepak obrazom, chwały samemu Bogu powinnej nie wyrzą­
dzamy, ani ich za bogi mamy ani chwalimy, jako się już powiedziało: przetóż nie są bałwanami. A tak  słowa 
te prorockie któremi wołają przeciw bałwanom, żadnym obyczajem nie służą naszym obrazom. Czemuż tedy 
heretycy tak  bardzo wrzeszczą przeciw obrazom? Nie może być insza przyczyna, jedno że nie mogą Kościoła 
Bożego prawdą przekonać, muszą takiemi potwarzami narabiać. Czytaj też Exod. 20, w. 4.

Koniec K sięgi Proroctw Baru cha.

—   ...................

W p r o w a d z e n i e  do k s i ę g i  E z e c h i e l a .

Prorok E zechiel, syn B uzego, z pokolenia Lewi, b ył uprowadzony w niew olę do Me 
zopotam ii z królem Jechoniaszem  i dziesięciu  tysiącam i Żydów, przy powtórnem  zdobyciu 
Jerozolim y przez Nabuchodonozora. W piątym  roku sw ego wygnania, a siódmym przed  
zburzeniem  Jerozolim y, to jest w roku 594  przed nar. Chrystusa, ujrzał nad sobą otwarte 
niebiosa (E zech . roz. 1.), zaczął m iewać objawienia Boskie, i prorokował przez lat dwa­
dzieścia dwa. U w ażany je st  za m ęczennika, gdyż, w edług podania, zo s ta ł zabity przez j e ­
dnego z sędziów  Żydowskich za to , iż upom inał go o bałwochwalstwo.

E zechiel w ielokrotnie m iał tajem nicze widzenia; ztąd księga jego  pełna je s t  w ielkich i wspa­
n iałych obrazów, przedstaw ujących p rzyszłe  losy narodu Żydow skiego, Chrystusow ego K o­
ścio ła  i całego św iata. Proroctwa jego, m ianowicie zaw arte w p ićrw szyeh  i ostatnich roz­
działach  jego księgi, są bardzo ciem ne. Przyczyna tego znajduje się nie w stylu, który je st  
prosty i łatw y, lecz we w zniosłości opisyw anego przedm iotu i w jego  sposobie wyrażenia  
przenośnym , sym bolicznym  i zagadkowym . Takoż Pan Bóg częścićj niż innym prorokom  
nakazyw ał mu wykonywanie rozm aitych czynności sym bolicznych, żeby przez n ie w yrażał 
na swojej osobie nędze ludu wybranego, lub Boskie zam iary względem  tegoż ludu.

Ezechiel, w początkach swojego powołania w spółczesny Jerem iaszow i, w iele też ma 
z nim podobieństwa i co do treśći swych przepow iedni. W spółrodakom  zostającym  na w y­
gnaniu przepow iadał zdobycie Jerozolim y ze w szystkiem i okolicznościam i, które wypadkowi 
tem u towarzyszyły; potem  pocieszając ich zapowiadał im powrót z niewoli, odbudowanie 
kościoła Jerozolim skiego, upadek nieprzyjaciół i sąsiednich ludów, które się  c ieszy ły  z ich 
nieszczęść; spustoszen ie E giptu, który już odtąd nie m iał m ieć królów ze krwi E gipskićj, 
co się stw ierdza do dziś dnia. O przyszłym  M essyaszu, m iędzy innem i obwieszcza, iż on 
będzie pochodził z rodu Dawidovvego, do jednćj owczarni przyw iedzie w szystk ie narody 
i sam zostanie ich pasterzem , uczyni z nimi nowe, doskonalsze przym ierze i obmyje ich 
z nieprawości przez chrzest św ięty.
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P R O P H E T I A  E Z E C H I E L I S .  P R O R O C T W O  E Z E C H I E L A .
C A P U T  I. I t O Z D Z I A Ł  1.

O widzenia czterech zwierząt pośród ognia , tronu , i  t. d.

1. Ii/t- factum  est in tr igesim o anno, in quarto, 1. Y  stało s ię  trzydziestego  roku, w  czw ar-
in  qu inta m en sis , cum  essem  in m edio captivorum  j ty m , p ią tego  dnia m iesiąca , gdym  byl w  pośrzod- 
juxta fluvium Chobar, aperti sunt coe li, e t v id i ku poim anych nad rzeką Chobar, otw orzyły się  
visiones D ei.*  j n ieb iosa, y  w idziałem  w idzenia B oże.

K om entarz  Menocliiuszn. cia swego; albo od znalezienia księgi prawa przez Ilel-
R. 1.—1. Trzydziestego roku. Niewoli Babilońskiej, cjasza, o czem IV. Król. r. 22, w. 10 inas t.— W czwar- 

podług Maldonata; albo od początku panowania Nabo- tym. T. j. miesiącu, który prawie odpowiada naszemu 
polassara ojca Nabuchodonozora, od którego Babilończy- Czerwcowi; gdyż od miesiąca Marca, Żydzi rok Zaczy­
kowie la ta  liczyli, ja k  sądzi Kornel, a Lapide, albo ży- nali, jak  widać Exod. 12, 2.— Bzelcą Chobar. Jest to
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2 . Iu qu inta m ensis , ipse est annus qu in ius trans­
m igration is reg is  Joachin," (Infr. 3, 23).

3 . factum  e s t  verbum  D om ini ad E zech ielem , 
filium Buzi sacerdotem  in  terra Chaldaeorum  se ­
cus flum en Chobar; et facta  e s t  super eum ibi 
m anus D om ini.

4 . E t v id i, e t ecce  ven tus tu rb in is ven iebat ab 
aquilone, et nubes m agna e t ig n is  in vo lven s, et 
splendor in  c ircu itu  ejus, e t de m edio ejus quasi 
species e le c tr i, id  est de m edio ign is;

5 . e t in  m edio ejus sim ilitudo quatuor an im a­
lium ; e t h ic  aspectus eorum , sim ilitu d o  hom inis 
in  eis.

6 .  Quatuor fa c ies u n i, et quatuor pennae uni.

7 . P edes eorum  pedes rec ti, e t  p lan ta  pedis eo­
rum quasi p lan ta  pedis v itu li, e t  sc in tilla e  quasi 
aspectus aeris can den tis.

8 .  Et m anus hom inis sub penn is eorum in qua­
tuor partibus; e t fa cies et pennas per quatuor par 
tes habebant.

9 . Junctaeque erant pennae eorum  alteriu s ad 
alterum ; non revertebantur, cum  inced eren t, sed  
unumquodque an te  faciem  suam  gradiebatur.

1 0 .  S im ilitudo autem  vu ltus eorum : fa c ies ho­
m in is , e t facies leon is a d ex tr is  ipsorum quatuor;

Eufrat, albo jak i strumień jego. Nazywa się Cbobar, 
dla obfitości wody; bo chebir znaczy obfitość, wielość.— 
Otworzyły się niebiosa. Zdawało się mnie, że się nie­
biosa otwierają; albo błyskawice migały.—I  widziałem. 
Oczyma ducha, albo też i ciała.— W idzenia Boże. Dzi­
wne, wspaniałe, boskie. Żydzi, jakeśmy często poka­
zali, rzeczy wielkie wszystkie rzeczami boskiemi nazy­
wają, jako to: góry Boskie Ps. 35, 7; cedry Boskie. 
Ps. 79, U.

2. Przeprowadzenia króla Joachima. Jest-to ten , któ­
rego zwykle nazywają drugim imieniem Jechoniasza I. 
Parał. 3, 16 i 17.

3. Do Ezechiela. Do mnie. Mówi o sobie w osobie 
trzeciej, jak to czynić zwykli niekiedy i świeccy pisa­
rze. —Ręka Pańska. Potęga, skuteczność, pobudzenie 
i przemożna siła, duch Pański proroczy.

4. A  oto. Oto rzecz dziwna.—W iatr wichru. Burzli­
wy, pobudzający wichry. — Od północy. Z Babilonu, 
który względem Judei, był na północy. Bo chociaż 
Ezechiel był w Chaldei i tam to widzenie odebrał, że 
jednakże mówi o Judei, więc tak  się wyraża, jak  gdy­
by się w Jerozolimie znajdował.— Obłok wielki. W iatr 
przynosił.— Ogień mieszający. Wybiegający i znowu 
wracający. P atrz  W ujka.

5. W  pośrodku jego. Ognia. — Podobieństwo czte­
rech zwierząt. Nazywa podobieństwem, gdyż nie były 
rzeczywiste zwierzęta, lecz tylko podobieństwo ich no­
siły na sobie. Nadto, te czworo zwierząt oznaczały prze- 
dniejszych aniołów stojących przed Bogiem. —Ta oso­
ba. Ta postać, w której były widzianemi. Podobieństwo 
człowieka iv nich. Postać ich, była podobną do ludzkiej.

6. Czworo oblicze u jednego. Każde z nich miało czte­
ry oblicza. Prado i Perer rozumieją, że każde zwierzę 
nnalo jednę tylko głowę i twarz ludzką, postać zaś, t. j. 
ormę cielca na nogach o rozdzielonych kopytach; po­

stać Iwa na piersiach, karku i łopatkach, bo na nich
y a grzywa na podobieństwo lwów; postać orła na ra- 

cblaW r na k tórych skrzydła się znajdowały. Inn ije - 
unait tłumacze tym źwierzętom czyli cherubinom dają 

' ery twarze i głowy, czyli połowy głów, tak, że z przo-

2 . P iątego  dnia m iesiąca , ten  ie s t  rok p iąty  
przeprowadzenia króla Joachina,

3 . stało się  słow o Pańskie do E zechiela  sy n a  
Buzy kapłana w ziem i C haldeysk iey , nad rzeką  
Chobar; y  sfa la  s ię  lam  nad nim ręka Pańska.

4 . Y w idzia łem , a oto w iatr w ichru przycho­
dził od pó łnocy , y obłok w ie lk i, y og ień  m ieszaią- 
c y , a iasn ość około n iego , a z pośrzodku iego jako  
kszta łt m osiądzu, to  ie s t  z pośrzodku ognia;

5 . a w  pośrzodku iego podobieństwo czterech  
zw ierzą t; a  ta osoba ic h , podobieństwo człow ieka  
w nich .

6 . Czworo ob licze u iednego, a cztery  skrzydła  
u iednego.

7 . N ogi ich  nogi p rosie , a stopa nogi ich  ia ­
ko stopa nogi c ie lę có y , a isk ierk i iako pozór m ie ­
dzi rozpaloney.

8 . Y ręce człow iecze pod skrzydfy ic h , po cz ló - 
rech stronach; a ob licze y  skrzydła po czterech  
stronach m iały.

9 . A skrzydła ich  złączone były  iednego z dru­
gim ; n ie w racały s ię  gd y chodziły , a le każde przed 
obliczem  sw oim  chodziło.

1 0 . A podobieństwo tw arzy ich: tw arz cz łow ie­
cza , y  tw arz lw ia  po praw icy tego czworga: a

du każda głowa miała twarz ludzką, jako pićrwszą i 
wydatniejszą, do której z prawej strony była dodana 
twarz lwa, a z lewej cielca, wyżej twarz i głowa orła. 
To tłumaczenie jes t prawdziwsze i zgodniejsze z tek­
stem świętym.—Cztery skrzydła u jednego. Każdy ze 
zwierząt miał cztery skrzydła, dwa do latania, a dwa 
do okrycia ciała. U Izajasza r. 6, 2, dodają się oprócz 
tych jeszcze dwa skrzydła do zakrycia ciała, bo tam 
stały przy tronie, tutaj zaś pod tronem. Niektórzy, 
w których liczbie i Maldonat, sądzą, że każde ze 
zwierząt miało szesnaście skrzydeł, i że do każdej 
twarzy, były cztery odpowiedne skrzydła.

7. Nogi proste. ŁXX .—golenie proste. Znaczy, że 
zwierzęta te miały piszczele i golenie proste, ja k  u 
ludzi, nie takie zaś jak  u cielęcia i lwa wstecz wy­
chylone, t. j. które zachylają się pod kolanami.—Sto­
p a  nogi cielęcej. Bo miały nogi okrągłe i kopyto ro­
zdzielone, jak  mają cielęta. —A  iskierki jako pozór 
miedzi rozpalonej. Znaczy, że nogi ich były zupełnie 
okrągłe, i żadnej nierówności nie miały, tak , że blask 
z nich, jakby z miedzi szlifowanej, zdawał się iskra­
mi wypadać: iskrzyły się też i nogi, bo w środku ich 
był ogień, który deptały niejako racicami.

8. I  ręce człoiciecze. Każde zwierzę po cztery ręce 
miało, podobnie jak  i skrzydła cztery, t. j. po jednej 
ręce pod każdśm skrzydłem; bo te skrzydła okrywały 
i niejako odziewały rę c e .— Po czterech stronach. Bo 
w którą stronę zwracały się skrzydła, tamże i ręce 
które pod niemi były, obracały się.

9. Skrzydła... złączone były. Gdy rozpościerały skrzy­
dła do lotu, wtenczas lewe skrzydło cherubina, który 
był po prawej stronie, dotykało skrzydła prawego che­
rubina, który był z lewej strony. — N ie  wracały się 
gdy chodziły. Lecz zawsze z wozem swoim naprzód 
się posuwały. Albo, nie wracały się, bo w którąkolwiek 
stronę pochód zmierzały, tam jedną którąkolwiek z twa­
rzy miały obróconą.

10. A  podobieństwo. Jak  rozumieć należy ten wyraz, 
patrz  w. 6.
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fa c ies autem  bovis, a  s iu is tr is  ipsorum  quatuor, 
e t facies aquilae desuper ipsorum quatuor.

1 1 .  F ac ies eorum et pennae eorum ex teu tae  de­
super; duae pennae singulorum  jungebantur, et 
duae legeb ant corpora eorum ;

1 2 . e t  unumquodque eorum coram  fa c ie  su a a m -  
bulabat; ubi erat im petus sp ir itu s, illu c  gradie­
bantur, n ec m e r ta b a n tu r , cum  am bularent.

1 3 . Et sim ilitu d o  an im alium , aspectus eorum  
quasi carbonum ign is ard en liu m , et quasi aspec­
tu s lam padarum . Ilaec erat visio d iscurrens in m e­
dio an im aliu m , splendor ig n is , e t de igne fulgur 
egred ien s.

1 4 .  E t an im alia  ibant, e t  reverteban tur in s i ­
m ilitu d in em  fu lguris coruscantis .

1 5 .  Cumque asp icerem  an im alia , apparuit rota  
una super terram  ju x ta  a n im alia , habens quatuor 
facies;

1 6 . e t  aspectus rotarum , e t opus carum , quasi 
v isio  m aris; e t una sim ilitudo ipsarum  quatuor, 
et aspectus earum  et opera, quasi s it  rota iu m e­
dio rotae.

1 7 . Per quatuor p a ite s  earum  eu n tes ibant, et 
non revertebantur, cum  am bularent.

1 8 .  Statura quoque erat ro tis, e t a ltitudo, et 
horrib ilis aspectus; e t totum  corpus o cu lis  pleuum  
in c ircu itu  ipsarum  quatuor. (In fr . 10, 12).

1 9 . Cumque am bularent an im alia , am bulabant 
pariter e t rotat ju x ta  ea , e t cum  elevarentur a n i­
m alia de terra, elevabantur sim u l et rotae.

2 0 .  Q uocum que ibat sp ir itu s, illu c  eunte sp ir i­
tu et rotae pariter elevabantur, sequentes eum ; 
sp iritus en im  v ita e  erat in rotis.

11. Twarzy ich. Tak twarze jako i skrzydła cheru­
binów wystawały i były wyraźne.—Dwie skrzydle ka­
żdego złączały się. Nie piórami drugiego cherubina, 
lecz pomiędzy sobą, jakby rzekł: oba skrzydła każde­
go równie były wyciągnięte i podniesione, i jakby łą ­
cznie rozpostarte i rozciągnięte, i wzajemnie się z pe­
wnej strony dotykały.

12. Przed obliczem swem. Najprzedniejszem, które 
ludzkiśm było.—Duch pędził. Siła, energia i pęd bo­
ski, który niemi władał. Albo, dokąd chciały, tam do­
kładnie szły. W hebr. jak  Pagnin tłumaczy: Dokąd 
m iały wolę iść, szły .—I  nic wracały. P a trz  w. 9.

13. Podobieństwo zwierząt. Ich barwa. — Jako wę­
gla ognistego gorejącego. Były barwy płomienistej tak, 
że ze wszech stron wydawały się ognistemi i paliły 
się jakby lampy. — Toć było widzenie przebiegające. 
Zdało się, że w pośród zwierząt blask ognia przebie­
gał i że płomień z ognia wychodził. I jak  się pokazuje 
z tego miejsca, a także z r. 10 w. 2, 6 i 7, był w po­
śród zwierząt jakby piec, czyli ognisko, z którego wy­
tryskało światło ognia.

14. Biegały, i wracały się. Gdy szły cherubiny nie 
oglądały się na strony, lecz prosto dążyły do zamierzo­
nego miejsca, do którego przybywszy, wracały, t. j. za­
wracały się i szły dokądkolwiek Bóg rozkazywał. — 
N akszta łt błyskawice. Z największą szybkością.

15. Koło jedno. Pojednem  kole przy każdym zwie­
rzęciu.—N a ziemi. Na ziemi, po której, wóz przebie­
gać zdawał się.—Mając cztery twarzy. Zwierząt; gdyż 
na każdem kole wyrżnięta była twarz wołu, lwa, czło­
wieka i orła.

J6, Robota ićh. Materya z której zdało się że były

twarz w olow a po lew ic y  tego czworga, a twarz 
orlowa na w ierzchu tego czworga.

1 1 .  Tw arzy ich , y skrzydła ich  rozciągnione z w ie­
rzchu; d w ie skrzydle każdego z łą cza ły  s ię , a  dwie 
zak ryw ały  c ia ła  ich;

1 2 . a każde z n ich  przed ob liczem  sw ym  cho­
dziło; dokąd duch p ęd ził, tam  chodziły  y  n ie wra­
ca ły  s ię  k ied y  ch od ziły .

1 3 .  A podobieństw o z'wierząt, osoba ich  iako 
w ęgla  og n istego  goraiącego, y  iako kszta łt pochodni. 
Toć było w idzen ie przeb iega iące m iędzy z'wierzęty  
iasn ość ogniow a, a z ogn ia  w ychodząca b łyskaw ica.

1 4 . A źw ierzęta  b ieg a ły , y  w raca ły  s ię  nakształt 
b łysk aw ice b ły sk a iącey .

1 5 .  A gd ym  patrzał na źw ierzę ta , ukazało się  
kolo iedno na z iem i w edle źw ierzą t, m aiąc czte­
ry tw arzy;

1 6 . a pozór kół y  robota ich  iako w idzenie m o­
rza; a  podobieństw o iedno u w szytk ich  czterech , 
a pozór ich  y  robota iakoby było koło w pośrzod­
ku koła.

1 7 .  N a cztery strony ich  chodząc ch od ziły , a 
nie w raca ły  s ię ,  gdy chodziły .

1 8 .  M iały tćż  koła stan  y  w ysok ość, y  w eyźrze- 
n ie  straszne; a w szytko ciało pe łne oczu w oko­
ło on ych  czterech.

1 9 .  A gdy chodziły  źw ierzęta , chodziły społem  
y koła w ed le n ich , y  gdy się  podnosiły źw ićrzęta  
od z iem ie , podnosiły s ię  tćż y  koła .

2 0 .  G dziekolw iek szedł duch, tam  gdy szedł 
duch , y koła  s ię  społem  podnosiły idąc z a n im ;  bo 
duch żyw ota był w kołach .
urobione. —Jako widzenie morza. Morskiej, lazurowej 
barwy. — Podobieństwo jedno u wszystkich czterech. 
Wszystkich kół postać była podobna, rozmiar i b ar­
wa.—Pozór ich i robota. Pozorem nazywa ich postać, 
która pod oko podpadała; robotą zaś ich budowę, i 
jak  nazywają, urządzenie,—Jakoby było koło w pośro­
dku koła. Bo każde koło składało się z dwóch obwo­
dów, przecinających się pod kątami prostymi, w po­
staci krzyża, a całe koło składające się z tych dwóch 
obwodów, miało pozór jakby jakiegoś kręgu.

17. N a cztery strony ich chodząc chodziły. Na 
wszystkie cztery strony mogły się zwracać i toczyć, 
naprzód i w tył, na prawo i lewo, bo się z nich two­
rzyła jakby kula okrągła.—Nie wracały się. Nie zawra­
cały, nie uchylały śię, jak  inne wozy zawracać się zwy­
kły, gdy mają się toczyć w stronę przeciwną, bo je ­
dno koło będąc w drugiem bez żadnego powrotu w ka­
żdą stronę dążyć i obracać się mogły.

18. M iały  też koła stan. Stanem kół nazywa prze­
strzeń i obwód ich, jakoby rzekł: Koła wielki obwód 
miały. — I  wejrzenie straszne. Takiśj były wielkości, 
że trwogą i strachem przerażały. — Wszystko ciało. 
W  hebr. grzbiety, t. j. zgięcie koła i zewnętrzny ich 
obwód.—Pełne oczu. Oczek najpiękniejszych, jakie są 
na ogonach pawich, przez zmieszanie blasku, barwy i 
cieniowanie.

20. Gdziekolwiek szedł duch. Ten wóz boski nie był 
ciągnionym przez źwierzęta, lecz toczył się sam przez 
się, jakby miał życie, gdy źwierzęta poprzedzały a ko­
ła  szły z tyłu, poruszane przez się, siłą i popędem 
który Bóg i zwierzętom i kołom dawał, jakby woźnica 
boski obójgiem władając.
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2 1 .  Cum euntibus ib an t, et cum  stantibus sta -1  
bant, et cum  e leva tis  a terra pariter e lev a b a n tu r , 
e t rotae, sequentes e a , qu ia sp ir itus v ita e  erat 
in rotis.

2 2 .  E t sim ilitudo super cap ita  an im alium  fir ­
m am enti, quasi aspectus cry sta lli h o rrib ilis, e t e x ­
ten ti super capita eorum desuper.

2 3 .  Sub firm am ento autem  pennae eorum rectae  
alteriu s ad alterum ; unumquodque duabus a lis  ve* 
labat corpus suum , et a lterum  sim iliter  velab atu r, j

2 4 .  E t audiebam  sonum  a laru m , quasi sonum  
aquarum m ultarum , quasi sonum  sublim is D ei; cum  
am bularent, quasi sonus era t m u ltitu d in is , u t so ­
nus castrorum ; cumque staren t, d im ittebantur pen­
nae eorum .

2 5 .  N am , cum fieret vox super firm am entum , 
quod erat super caput eorum , stab an t, e t su b m it­
teb an t a las suas.

2 6 .  Et super firm am entum , quod erat im m inens  
cap iti eorum , quasi a sp ectu s lap id is sapphiri s i ­
m ilitudo th roni, e t super sim ilitud inem  throni, s i­
m ilitudo quasi aspectus hom inis desuper.

2 7 .  Et vidi quasi speciem  e le c tr i, velu t aspec  
tum  ig n iś , in tr insecu s ejus per circu itum ; a lu m ­
bis ejus e t  desuper, et a lum bis ejus usque deor­
su m , v id i quasi speciem  ig n is  sp lenden tis in  c ir ­
cu itu ;

2 8 .  ve lu t aspectum  arcu s, cum fu erit in nube in 
die p lu v iae: h ic  erat aspectus sp lendoris per gy ru m .

22. I  podobieństwo. W yrazy poprzestawiane, które 
tak  uszykować trzeba: a nad głowami zwierząt było 
podobieństwo utwierdzenia. Opisuje podnóże Boga na 
tronie siedzącego, i mówi, że to było wzniesione nad 
głowami cherubinów, rozciągnięte jak  firmament, prze­
zroczyste i jasne jakby kryształ, straszne też, t. j. 
wspaniałe i dziwne.

23. Proste. Prosto, do równej wysokości podniesio­
ne.—Jednego ku drugiemu. Każde skrzydło odpowia­
dające drugiemu skrzydłu parzystemu tegoż samego 
cherubina.—A  drugie. Każde u innych zwierząt.

24. Jako glos wód. Jako głos strumienia: znaczy że 
gdy zwierzęta leciały, przez poruszenie skrzydeł i ude­
rzenie wydawały szum wielki, lecz niewyraźny i po­
mieszany.—Jako głos wysokiego Boga. Jako głos gwał­
towny, albo jako grzmot, który jest głosem Bożym: Ps. 
28, 3. Głos Pański nad wodami; Bóg majestatu za­
grzm iał.—Jako głos obozu. Jako szum i wrzawa woj­
ska idącego. — Spuszczały się skrzydła ich. Nie ude­
rzały skrzydłami, miały jednak zawsze rozwarte i do 
lotu gotowe, jak  powiedział w. 11.

25. Gdy był głos. Gdy Bóg dawał znak głosem że­
by lot wstrzymały, zaraz stawały.

26. Podobieństwo stolice. W yrazy przełożone, które 
tak  uszykować trzeba: a na firmamencie, który wysta­
wał nad ich głowami, było podobieństwo stolicy, jakby 
z szafiru urobionej, albo barwy kamienia szafirowe­
go-—Jako osoba człowiecza. Jakby rzekł: Zdało się 
mnie, że widzę człowieka postaci wspaniałej, na sto­
licy siedzącego. P. W ujka.

27. Wewnątrz jego. To jes t owej postaci mosiężnej, 
która ze wszech stron przedstawiała postać ludzką, 
widziałem ogień tak, że z dołu i z góry była ognistą 
i blask dokoła wydawała.

28. Jako widzenie tęcze. Jasność która się z tśj ludz­
kiej postaci okazywała, rzucając promienie na blizką

2 1 .  Z idącem i chodziły , a z stuiącen ii s ia ły ,  a 
z podniesionem i od ziem ie w espół się  y  kola pod­
n o siły , idąc za n im i, bo duch żyw ota by l w k o ­
la ch .

2 2 .  Y podobieństw o u tw ierdzen ia nad głow am i 
zw ierzą t, iako pozór kryształu strasznego y  roz- 
ciągn ion ego nad głow am i ich  z w ierzch u .

2 3 .  A pod utw ierdzeniem  skrzydła ich prosie ie- 
duego ku drugiem u; każde dw iem a skrzyd łam i za­
kryw ało ciało  sw e , a drugie ta k że się  zakryw ało.

2 4 .  Y s łysza łem  szum skrzydeł ich , iako glos 
wód w ie lk ich , iako glos w ysokiego Boga; gdy cho­
dziły , byl iako glos m nóstw a, iako glos obozu; a 
gdy s ta ły , spusczaly  s ię  skrzydła ich .

2 5 .  Bo gdy byl glos na u tw ierdzen iu , które by­
ło nad g łow ą  ich , sta ły  y opusczały skrzyd ła sw e.

2 6 .  A nad u tw ierdzen iem , które w isiało nad ich  
g łow am i, iako pozór kam ienia szafira, podobień­
stw o s to lic e , a na podobieństw ie sto lic e , podobień­
stw o iako osoba człow iecza na n ićy .

2 7 .  Y w idziałem  iako k szta łt m osiądzu , iako 
w idzenie ogn ia  w ew nątrz iego w około; od biodr 
iego y  w y źszćy , a od biodr iego  aż na dół w i­
działem  iako k szta łt ognia b lysczącego w około;

2 8 .  iako w idzen ie tęcze, gdy bywa na obłoku 
w  dzień dżdżu: tak ie było w idzenie blasku w o k o ło .
ciemną chmurę, miała podobieństwo tęczy. Dotąd wi­
dzenie Ezechielowe. A znaczenie jego zdaje się, że jest 
takie. W iatr, wicher i ogień zdaje,się, że oznaczają bu­
rzę, t. j. klęskę wielką grożącą Żydom i innym naro­
dom od północy, t. j. od Cbaldei. Chmura, wielkie 
wojsko Nabuchodonozora, nadbiegające z wielką gwał­
townością i bystrością, z którego, pioruny, deszcze i gra­
dy nieszczęść miały przywalić Żydów. Ogień oznacza 
gniew Boski, albo króla Babilońskiego, albo spalenie mia­
sta i świątyni. Wóz boski zdaje się że jest symbolem 
chwały i potęgi bożej, a także Opatrzności, władzy i 
królestwa, którym Bóg, jakby woźnica wszystkiśm za­
rządza. Otaczają go cherubiny i cały poczet aniołów, 
gotowych i chętnych do spełnienia rozkazów jego. Cztć­
ry koła, czworo zwierząt, i cztery twarze obójga, ozna­
czają Opatrzność wszystkiemi częściami świata równie, 
dzielnie i trwale zarządzającą. Skrzydła rozciągnięte 
oznaczają jej gotowość; które zaś ciało osłaniają, oka­
zują iż wiele ukrytem jest przed nami, co się Opatrz­
ności dotyczę. Sługami wozu są cherubiny, których na­
zwa pochodzi od wiedzy i mądrości. Bo mądrość w 0- 
patrzności i zarządzie pierwszeństwo trzyma. Opatrz­
ność zaś owa ma cztery oblicza, bo silną jest ja k  lew; 
szybką i przenikliwą jak  orzeł; słodką i miłą. jak  czło­
wiek; wytrwałą i cierpliwą, jak wół. Koło wśród koła 
oznacza związek wzajemny wszystkiego, którym Bóg 
w nieprzerwanym porządku, na podobieństwo koła je ­
dnoczy. Światłość oznacza tejże Opatrzności jasność, 
która w zarządzie wszystkiem, porządku i sposobie ja ­
śnieje. Albo, ów dziwny wóz je s t wojennym wozem 
Boga, który zaprzężonym okazuje się Ezacliielowi, 
żeby zrozumiał prorok, że Bóg rozgniewanym jest na 
Żydów i ościenne narody, i że na, ich ukaranie peśpie- 
sza. A tak z wozu tego gromi Żydów r. 2 i 3; szle 
księgę Trenów r. 2, w. 9, i przepowiada upadek J e ­
rozolimy r. 45, 3 i t. d. Inne tłumaczenia obszerne, 
czytaj u Kornel, a Lapide, i P a trz  W ujka w. 26.
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Wykłady trudniejszych miejsc X. J. Wujka.
Ezechiel prorok, z Joachimem królem wzięty był w niewolą do Babilonu, i tamże prorokował Żydom, 

pospołu z nim w niewolej będącym. Trzydziestego roku swego, a piątego od zaprowadzenia począł proro­
kować, niemal tegoż czasu w Chaldejskiej ziemi, którego Jeremiasz w Judzkiej ziemi prorokował: kap ła­
nem też był jako i Jeremiasz. Opisuje widzenia swoje, grzechy żydowskiego ludu, skazę i zaś naprawę 
miasta Jeruzalem: a pod tą figurą, postanowienie Kościoła po wszystkim świecie przez Pana Chrystusa. 
Lecz początek 1 koniec ksiąg jego, jest ku wyrozumieniu bardzo trudny, dla wykładu widzenia dziwnego 
i rozmaitego, jemu z nieba pokazanego.

Roz. 1. w. 4. Jako kształt mosiądzu. Słowo żydowskie Chasmal, LXX przełożyli ytix igov Electrum, co zna­
czy mosiądz, inni to zowią bursztynem, wszakże Electrum  właśnie znaczy kruszec który ze złota i srebra 
bywa zmieszany, tak iż ma podobieństwo złota i srebra, temu podobny jes t mosiądz. Gdzie się przypatrz, iż na 
opisanie rzeczy duchownych i niebieskich, Duch ś. używa rzeczy widzianych i cielesnych, abyśmy z tych wi­
dzianych poznawali niebieskie, których widzieć okiem cielesnem nie możemy. Jako to pięknie wykłada Dio- 
nisius A reopagita libro de coelesti H ierarchia cap. ultimo.

26. Jako osoba człowiecza na niej. Widzenie to pierwsze znaczyło wcielenie P. Chrystusowe, i insze taje­
mnice które się w niem zamykają. A tak czworo tych bydląt znaczą czterech Ewangelistów, sobie we wszyst- 
kiem podobnych i zgodnych, z których każdy ma twarz człowieka i orła, ł wołu, i lwa, iż każdy z nich Pana 
Chrystusowe człowieczeństwo, Bóstwo, Mękę, i Zmartwychwstanie opisuje: a to za sprawą i natchnieniem Ducha 
Bożego. Koła cztery są, cztery części świata, które opowiadanie Ewangelii przyjęły. Podobieństwa ognia i 
jasnych rzeczy, znaczą rzeczy niebieskie i miłość gorącą: skrzydła jest contemplatio albo widzenie i uważanie 
rzeczy niebieskich. Ręce robotę w uczynkach dobrych. Osoba człowiecza na stolicy jest Pan Chrystus, ma­
jący ogień wnętrzny Bóstwo, i zwierzchni człowieczeństwo ozdobione wielkimi darami.

C A P U T  II. R O Z D Z I A Ł  2.
O poselstwie Ezechiela od Boga do Żydów.

1 .  H aec visio sim ilitu d in is gloriae D om in i, et  
v id i, et cec id i in  faciem  m eam , et audivi vocem  
loq u en tis . Et d ix it ad m e: F ili h o m in is, sta  su ­
per pedes tu os, e t loquar tecum .

2 .  E t in gressu s es t in me sp ir itu s, postquam  
locu tus est m ih i, e t sta tu it me supra pedes m eos, 
e t  audivi loquentem  ad m e,

3 .  et d icen tem : F ili hom inis, m itto ego te ad 
filios Israe l, ad gen tes ap ostatr ices, quae recesse­
runt a m e: ipsi et patres eorum praevaricati sunt 
pactum  m eum  usque ad diem hanc.

4 . Et filii dura facie  et indom abili corde sunt, 
ad quos ego m itto te , e t d ices ad eos: H aec d ic it  
D om inus D eus:

5 .  Si forte vel ipsi au d iant, e t si forte qu ies­
ca n t, quoniam  domus exasperans e s t, et sc ien t, 
quia propheta fuerit in m edio eorum .

6 .  Tu ergo , fili h om in is, ne tim eas eos , neque 
serm ones eorum m etu as, quoniam increduli e t sub­
versores su n t tecu m , et cum scorpionibus habitas: 
verba eorum ne tim eas, e t vu ltus eorum ne for­
m id es, quia domus exasperans es t.

7 . Loqueris ergo verba m ea ad eos, si forte 
audiant e t qu iescan t, quoniam irritatores su n t.

1 . To w idzen ie podobieństw a ch w ały  P ań sk iey , 
y  w idziałem  y  upadłem  na ob licze sw e , y  u s ły sza ­
łem  głos m ów iącego . Y rzekł do m nie: Synu czło­
w ieczy , stań  na nogi tw e , a będę m ów ił z tobą.

2 .  Y w szedł w m ię duch potym  iako w yrzekł 
do m nie, y  postaw ił m ię na nogi m oie, y  s ły sza ­
łem  m ów iącego do m nie,

3 .  y  rzekącego: Synu człow ieczy, posyłam  ia  
cieb ie do synów  Izraelow ych , do narodów o d stę­
p n ych , które odstąpiły odem nie: sam i y  oycow ie  
ich  przestąp ili przym ierze m oie aź do dn ia tego.

4 . Y synow ie tw ardćy tw a rzy , y  n ienkróconego  
serca są , do których  ia c ieb ie posyłam : a rzeczesz  
do nich: To m ów i Pan Bóg:

5 .  J e ś li  snadz' abo ci u s lu ch a ią , y  ie ś l i  snadź 
zan iech a ią , bo dom em  drażniącym  ie st , y  będą 
w ied zieć , źe prorok był w pośrzodku ic h .

6 . A tak ty  synu  człow ieczy n ie  bóy s ię  ic h ,  
ani s ię  m ów ich  lęk a y , bo n iew iern icy  y  przew ró- 
tn ic y  są  z tobą, a  z n iedźw iadkam i m ieszkasz: słów  
ich  n ie  bóy s ię , a oblicza ich  n ie strachay s ię ,  bo 
dóm drażniący  ie s t .

7 . A tak będziesz m ów ił słow a m oie do n ich , 
ie ś l i  snadź u s ły szą , a przestaną, bo drażn iący  są .

R. 2. — 1. Upadłem na oblicze. Wielkim podziwem 
tak  znakomitego widzenia przerażony, i żebym uczcił 
Pana na stolicy siedzącego. — Głos mówiącego. Boga 
z tronu przemawiającego.—Sym i człowieczy. Jest toż 
samo, jak  gdyby rzekł: O człowiecze! Tak nazwan Eze­
chiel dla różnicy, bo wtenczas był między aniołami. In­
ni sądzą, że dla tego nazwany synem człowieczym, że­
by nie uważał siebie za coś wyższego od człowieka, 
z powodu wielkości widzenia.—Stań na nogi twe. Po­
wstań, odzyszcz przytomność którąś utracił, żebyś zro­
zumiał, co ci mam powiedzieć. P . W.

2. Wszedł w mię duch. Nie tylko przytomność i si­
ły odzyskałem, lecz i moc Boża wsparła mię.

3. Do synów Izraelowych. Do Żydów, którzy są 
W Cbaldei niewolnikami, albo i do tych także, którzy

pozostali byli w Jeruzalem. Nie dla tego żeby miał udać 
się do Jerozolimy, lecz żeby z nimi przez pismo poro­
zumiał się i oznajmił co Pan  powiedział.—Do narodów 
odstępnych. Żydów przeniewierzonycb i nieposłusznych 
prawu Bożemu i zbawiennym upomnieniom proroków.

5. Drażniącym, Lud buntowniczy i uparty, i przez 
to drażniący mię i do gniewu pobudzający. — I  będą 
wiedzieć że prorok. Jeśli usłuchać nie zechcą, będą 
niewymówionymi, i zrozumieć będą mogli że z własnej 
winy giną; bo ja  posłałem upominających proroków, 
którzyby ich od zbrodni odwoływali. P. W.

6. Przewrótnicy. Bo innych złą nauką i przykładem 
skażonych obyczajów psują i gubią.—Z  niedźwiadka­
m i mieszkasz. Pomiędzy złośliwymi ludźmi żyjesz,

7. Przestaną. Grzeszyć zaprzestaną.
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8 .  Ta au tem , fili hom in is, audi, quaecum que 
loquor ad t e ,  e t noli esse exasp eran s, sicu t do­
m us exasperatrix  est: aperi os tuum  et com ede, 
quaecum que ego do tib i.

9 .  Et v id i, e t ecce  m anus m issa  ad m e, in  qua 
erat involu tus liber; et exp and it illu m  coram m e, 
qui erat scrip tu s in tu s e t foris; e t  scriptae erant in

8 . A ty synu  człow ieczy słuchay  co ia  m ów ię  
do cieb ie , n ie  bądź drażniącym , iako dóm drażnią­
cy  iest: otw órz usta  tw o ie , a ied z , co ia  daię  
tobie.

9 . Y u yźrzałem , ano ręka śc iągn iona ku m n ie, 
w k tó rey  b y ły  zw inione księgi; y  rozw inęła ie prze­
dem ną, które by ły  popisane w ew nątrz y  z w iórzchu;

eo lam en ta tion es, et carm en, e t  va e . (Apoc. 5 ,1 . )  |a  napisano na n ich  narzekanie, y  p ieśii, y  biadę.

W ykład X . .T. W ujka.—Roz. 2. w. 1. Synu  człowieczy. Między inszemi proroki najczęściej Ezechiela zo­
wie synem człowieczym, czego wiele przyczyn dają inszy, ale ta  może być najsłuszniejsza, k tórą Rabbi A b ra­
ham daje pisząc, iż Ezechiel zawżdy z anioły gadał: aby go tedy rozeznać od aniołów, którzy się zdali czło­
wiekiem być ale nie byli, zwali go synem człowieczym, bo nie on sam siebie, ale anieli go tak  zwali.

5. Jeśli snać usłuchają, i  jeśli snać zaniechają. Nie mówi tego Bóg, jakoby nie miał wiedzieć, jeśli Żydo­
wie mieli proroka usłuchać, gdyż Bóg wszystko wie, i żadnej u niego wątpliwości nie masz. Ale używa pod­
czas tych słów wątpiących, dla dwu przyczyn, jako pisze Grzegorz ś. Homil. 9, in Ezechiel. Naprzód, aby 
pokazał że ludzie mają liberum A rbitrium , albo wolną wolą, i nikomu w tem Bóg gwałtu nie czyni, chocia 
wie co się ma dziać, przecię wolno każdemu czynić co chce. Przytym  chciał to pokazać, iż niewiele tych 
miało być, którzyby proroka usłuchali. T ak uczą Chrisost. i Hieron. Comment. in Mat. 21.

9. Napisano na nich narzekanie i pieśń i  biadę. W  Piśmie ś. Lamentacye i płacz jest tych, którzy poku­
tu ją, jako Samuel Saula, i Paweł ś. Koryntyan płakali chcąc ich zbawić. Pieśń jest nad sprawiedliwymi. 
Psał. 95 i 97. Vae, albo biada tym którzy niechcąc pokutować w grzechach swoich idą na wieczne potępie­
nie. Hieron. in Ezechiel.

C A P U T  III R O Z D Z I A Ł  3.
O spożyciu księgi przez Ezechiela , posłannictwie jego do ludu, i  t. d.

1 . E t d ix it ad m e: F ili hom in is, quodcumque 
in ven eris , com ede: com ede volum en istud , et va ­
dens loquere ad filios Israel.

2 .  Et aperui os m eum , e t  c ib av it m e vo lum i­
ne i llo ,

3 .  et d ix it ad me: F ili hom in is, venter tuus co ­
m ed et, e t  v iscera  tua com plebuntur volum ine isto , 
quod ego do t ib i .  Et com edi illud ; e t  factum  e s t  
in  ore m eo, sicu t m ei du lce. (Apoc. 10, 9.)

4 .  Et d ix it ad me: F ili  h o m in is, vade ad do­
m um  Isra e l, e t loqueris verba m ea ad eos.

5 . Non en im  ad populum profundi serm onis e t  
ignotae lin g u a e , tu m itteris ad domum Israel,

6 . neque ad populos m ultos profundi serm onis 
et ignotae lin g u a e , quorum non possis audire ser ­
m ones: et s i ad illos m ittereris, ip si audirent te .

7 . Dom us autem  Israel n o lu n t audire te, quia  
nolunt audire m e: om nis quippe domus Israel a t ­
tr ita  fronte est et duro corde.

1 . Y rzćkł do m nie: Synu człow ieczy , cokol­
w iek naydziesz ziedz: ziedz te k s ię g i, a szedłszy  
m ów do synów  Izraelow ych .

2 . Y otw orzyłem  usta m oie, y  nakarm ił m ię  
onem i k sięgam i,

3 . y  rzekł do m nie: Synu człow ieczy , brzuch tw óy  
ie ść  będzie, a trzew a tw oie napełn ią  się  tem i k s ię ­
gam i, które ia  da ię  tobie. Y z iad łem  ie ; a by ły  
w uściech  m oich iako miód słodkie.

4 . Y rzekł do m nie: Synu człow ieczy , idź do domu  
Izraelow ego, a będziesz m ów ił słow a m oie do n ich .

5 . Bo nie do ludu głębokićy  m ow y, a n ieznaio- 
m ego ięzyka, posy ła ią  c ię  do domu Izraelsk iego,

6 . ani do narodów m nogich g łębok ićy  m ow y, y  
nieznaiom ego ięzyk a , k tórychbyś m ów słyszeć n ie  
m ógł: y  choćbyś do n ich  był p osłany, oniby c ię  
u słu ch ali.

7 .  Lecz dóm Izraelów  nie ch cą  c ię  słu ch ać , iź  
m nie słu ch ać n ie  chcą: bo w szystek  dóm Izraelów  
ie st przelartego czoła , y  twardego serca.

8. D rażniącym. Sprzecznym, nie sprzeciwiaj się Du­
chowi ś. ja k  oni się sprzeciwiają. —  Dom drażniący. 
P a trz  w. 5.—Jedz. T. j. co słyszysz i widzisz, przyjm 
do serca, i rozmyślaj, żebyś dobrze zrozumiał, a z u- 
czuciem i gorącością ducha, potem ludowi ogłosił.

9. Rozwinęła. Żebym proroctwo w niśj napisane zro­
zumiał. — Popisane wewnątrz i z  wierzchu. Na obu 
stronach pargaminu. — Biada. Oznacza jęk  głośny, i 
uderzenie w piersi z wyrzekaniem. P. W.

R. 3.— 1. R zekł do mnie. Pan, który na wozie sie­
dział.—Cokolwiek najdziesz. W  ręku mojśm. Rozumie 
zwój, o którym powiedział.— Zjedz. P. W.

2. N akarm ił mię onemi księgami. Włożył je  w usta 
i dał do przełknięcia.

3. B rzuch twój jeść będzie. Jeśli brzuch twój jeść 
będzie, wnętrzności twoje nasycą się i tak się napełnią, 
że wystarczy ci przedmiotu do prorokowania; nic nie

łjib. St. Test. T. III.

pozostanie ci do pragnienia.—Zjadłem , Zdało się mnie 
żem zjadł.—B y ły  w uściech moich ja ko  miód słodkie. 
Zdaje się, że zamilcza drugą część myśli; jakoby rzekł: 
w ustach moich były słodkie jako miód; lecz we wnętrz­
nościach moich były gorzkie jak żółć. Tak samo było i 
że ś. Janem, Objaw. 10, 9 i 10. Znaczy, że urząd pro­
roczy z początku słodkim się wydaje, gdy się z rąk Bo­
skich przyjmuje; lecz później jest gorzkim i trudnym, 
gdy prorok albo bywa kamienowanym, albo piłowanym, 
albo mieczem zabitym.

5. Głębokiej mowy. Patrz  Wujka.
6. Narodów mnogich. Oddalonych, różnych i różnego 

języka. Zlekka wskazuje, że to miał kiedyś uczynić 
w powołaniu apostołów, i że znajdzie takich, którzy 
usłuchają. — Mów słyszeć. Rozumieć język, mowę. — 
Cię usłuchali. Żeby opowiadania twego słuchali, i uczy­
niłbym też żeby mowę rozumieli.

39
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8 . E cce, dedi faciem  tuam  valentiorem  fa c ie lm s1 
eorum , e t  frontem  tuain duriorem  frontibus eorum , j

9 .  D t adam antem  et u t s ilicem  dedi faciem  
tuam , ne tim eas eos, neque m etuas a facie eo ­
rum , quia dom us exasperans est.

1 0 . Et d ix it  ad m e: F ili  hom in is, om nes serm o­
nes m eos, quos ego loquor ad te , assum e in  cor­
de tu o , e t auribus tu is audi,

1 1 .  e t vade, ingredere ad transm igrationem , ad 
filios populi tu i, et loqueris ad eos, e t d ices e is: Haec 
d icit D om inus Deus: Si forte audiant e t  qu iescant.

1 2 . E t assum sit me sp ir itu s, et audiv i post me 
vocem  com m otion is m agnae: B enedicta  gloria Do­
m in i de loco suo;

1 3 . e t vocem  alarum  anim alium  percutientium  
alteram  ad a lteram , e t vocem  rotarum  sequentium  
an im alia , e t vocem  com m otionis m agnae.

1 4 .  Sp iritus quoque levav it m e, et assu m sit me, 
et abii am arus in ind ignatione sp iritus m ei; m a ­
nus enim  D om ini erat m ecum , confortans me.

1 5 .  E t v en i ad transm igrationem , ad acervum  
novarum frugum , ad eos, qui habitabant ju x ta  f lu ­
m en Chobar, e t  sed i, ubi i l l i  sedebant, e t  m ansi 
ib i septem  diebus m oerens in  m edio eorum .

1 6 .  Cum autem  pertransissen t septem  d ies, fac­
tum  est verbum  D om ini ad m e, dicens:

1 7 .  F ili hom inis, speculatorem  dedi te domui 
Isra e l, et audies de ore m eo verbum , e t an nuntia­
bis e is  ex  m e. (Infr. 33, 7.)

1 8 .  S i, d icen te  me ad im pium : Morte m orieris, 
non annuntiaveris e i , neque locutus fu er is , ut aver­
ta tur a  via  sua im pia, et v ivat: ipse im pius in 
in iq u ita te  sua m orietur, sanguinem  autem  ejus de 
m anu tua requiram .

1 9 . Si autem  tu annuntiaveris im p io , e t i lle  
non fuerit conversus ab im p ietate sua et a via sua 
im pia: ipse quidem  in  iu iq u ila te  sua m orietur, tu  
autem  anim am  tuam  lib erasti,

2 0 .  Sed e t  s i conversus ju stu s a ju stit ia  sua 
fu er it, et fe cer it in iq u ita tem , ponam offendiculum  
coram  eo: ipse m orietur, qu ia non an nuntiasti e i,

8. Twardsze. Żebyś był mocnym i nieustraszonym.
9. Jako diament. Którego twardość uważała się za 

niezłomną, zkąd i nazwę odebrał.
11. Do zaprowadzenia. Do twoich współobywateli,' 

którzy z tobą przyszli do Babilonu. Albo raczej za­
prowadzeniem nazywa przez autycypacyą tych, którzy 
jeszcze w Jerozolimie byli, a wkrótce potem mieli 
wyjść do Babilonu.

12. W ziął mię duch. Moc boska, albo duch anielski 
zmusił, a może też ociągającego się zaniósł na miej­
sce. gdzie zostawił Żydów, którzy z nim wyszli byli do 
Babilonu.— W zruszenia wielkiego. Szumu: już to wia­
tru  burzliwego, który powietrze gwałtownie poruszał, 
już wreszcie cherubinów, którzy wielkim głosem wołali. 
—Błogosławiona chwała Pańska. T. j. chwalebny wóz 
Boski i sama wielkość Boga, chwalebnie na nim zasia­
dająca.—Z  miejsca jego. K tóra z miejsca swojego ustę­
puje, i więcej oglądać siebie nie dozwala.

14. Podniósł mię, i wziął mię.— P atrz  w. 12. Nie- 
oznacza żeby znowu był podniesionym, lecz to co po­
wiedział był ogółowie i przez autycypacyą, teraz po­
wtarza obszerniej i jaśniej. — Z  gorzkością iv rozgnie-

8 .  Otoź dałem  twarz tw oię duższą n iż  tw arze  
ic h , y czoło tw oie twardsze niż czoła ich .

9 .  Jako diam ent y  iako krzem ień dałem  twarz 
tw o ię , n ie  bóy s ię  ic h , an i się  lękay tw arzy ic h ,  
bo dóm drażniący ie st .

1 0 . Y rzekł do m nie: Synu cz łow ieczy , w szyst­
k ie m owy m oie, k tóre ia  m ów ię do c ieb ie , bierz 
do serca sw ego, a s łu ch ay  uszym a sw em i,

1 1 . a idź w uidź do zap row ad zen ia , do synów  
ludu tw ego, a rzeczesz do n ich , y  pow iesz im : To 
m ówi Pan Bóg: J e ś li  snadź u sły szą  a przestaną.

1 2 .  Y w zią ł m ię duch, y  usły sza łem  za sobą  
głos w zruszenia w ielk iego: B łogosław iona ch w a ła  P ań­
ska z m ieysca  iego;

1 3 .  y  glos skrzydeł z'wierząt tłu k ących  iedno  
o drugie, y  g łos kół idących  za z'wierzęty, y  głos 
w zruszenia w ielk iego .

1 4 . D uch tćź podniósł m ię , y  w ziął m ię , y  po­
szedłem  z gorzkością  w rozgniew aniu ducha m e­
go: bo ręka P ańska była ze m uą p osila iąc  m ię .

1 5 .  Y przyszedłem  do zaprowadzenia, do stogu  
nowego zboża, do ty ch , którzy m ieszka li nad rzeką  
Chobar, y  siad łem  gdzie oni sied zie li: y  m ieszk a­
łem  tam  siedm  d n i, sm ęcąc s ię  w  pośrzodku ic h .

1 6 .  A gd y m inęło siedm  d n i, stało  s ię  słowo 
P ańskie do inn ie, m ówiąc:

1 7 . Synu człow ieczy , dałem  c ię  stróżem  dom o­
wi Izraelow em u, y  będziesz słucha ł z u st m oich  
słow a, y pow iesz im  odem nie.

1 8 .  J e ś li gdy ia  rzeknę niezboźnem u: Śm iercią  
um rzesz, n ie  opow ićsz m u, ani mu rzeczesz aby  
się  odwrócił od drogi sw ey n iezbożnóy, y  ży ł: on 
niezbożny w niezbożności sw óy um rze, a krw ie i e ­
go z ręki tw ey szukać będę.

1 9 .  A ie ś l i  ty  opowiesz n iezboźnem u, a on się  
n ie  naw róci od niezbożności s w o ió y , y  od drogi 
sw ey niezboźnćy: on w niepraw ości sw ey  um rze, a 
ty  w yb aw iłeś duszę sivoie.

2 0 .  Lecz y  spraw iedliw y ie ś l i  s ię  naw róci od 
sp raw ied liw ości sw e y , a będzie czyn ił n iepraw ość, 
położę zaw adę przed nim ; on c i um rze, żeś m u nie

w aniu ducha. Zapalony gorliwością Bożą, wnętrzności 
trawiącą.—Do ręka Pańska. Bo gwałtowny duch pro­
roctwa zmuszał mię. Albo, ręka Pańska, t. j. siła i po­
moc Boża umężniała mnie, żebym uległ i przepowia­
dać zaczął.

15. Zaprowadzenia. Patrz w. 11.— Do stogu nowego 
zboża. Jest-to  imię własne miejsca, tel dbib; i dla te­
go tłumacz chaldejski niezmienionem zostawił. Może 
w tem miejsciu, blizko bojowiska zbożowego, byli za­
trzymani Żydzi od Chaldejczyków. — Siadłem. Mie­
szkałem.— Smęcąc się. W hebr. podziwiając, t. j .  tak 
wielką klęskę, z takim  uporem ludu.

17. Stróżem. Postanowiłem cię nauczycielem i proro­
kiem śród Izraela, ażebyś słowa które posłyszysz ode 
mnie, w mojem imieniu im opowiedział.

18. Gdy ja  rzeknę niezboźnemu. Jeśli rozkażę to­
bie, żebyś niezboźnemu powiedział. — W  niezbożności. 
Dla niezbożności.—Krwie. T. j. śmierci, jakoby rzekł: 
jego zgubę na twojej pomszczę głowie.

20. Wróci się od sprawiedliwości. Wstecz się obró­
ciwszy, sprawiedliwość porzuci.— Położę zawadę przed 
nim. Dozwolę żeby położoną była zawada przed nogami
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in  pecato suo m orietur, et non erunt iu  mem oria  
ju st it ia e  ejus, quas fec it: sanguinem  vero ejus de 
m anu tua requiram .

2 1 .  Si autem  tu  anuutiaveris ju sto , u t non pec­
cet ju stu s, e t  i lle  non peccaverit: v ivens v ivet, 
quia an n u n tia sti e i , et tu an im am  tuam liberasti.

2 2 .  E t fa c ta  est super m e m anus D om ini, e t  
d ix it ad m e: Surgens egredere in  cam pum , e t  ibi 
loquar tecu m .

2 3 .  E t surgens egressus sum in  campum; e t e c ­
ce ib i g loria  D om in i stabat quasi g lo r ia , quam v i­
di ju x ta  fluvium  Chobar; et cecid i in faciem  m eam . 
(S u p r . - l ,  3).

2 4 .  E t in gressu s est in  m e sp ir itu s , e t sta tu it 
me super pedes m eos, et locu tu s est m ih i, et d i­
x it  ad m e: In gredere, et includere in  m edio do­
m us tu ae.

2 5 .  E t tu , fili hom in is, ecce  data sunt super 
te v in cu la , e t  liga b u n t te  in  e is ,  e t non egred ie­
ris de m edio eorum .

2 6 .  Et linguam  tuam  adhaerere faciam  palato
tuo, e t er is m u tu s, nec quasi v ir  objurgans, quia  
domus exasperans est.

2 7 .  Cum autem  locutus fuero tib i, aperiam os
tu u m , et d ices ad eos: H aec d ic it Dom inus Deus:
Qui au d it, au d ia t, et qui q u iesc it, qu iescat, quia
dom us exasperans est.

opow iedział, w grzechu sw oim  um rze, a  n ie będą 
w pam ięci sp raw ied liw ości iego , które czyn ił: lecz  
krw ie iego  z ręki tw ć y  szukać będę.

2 1 . A le ie ś li  ty  opowiesz spraw ied liw em u, żeby  
n ie  grzeszył sp raw ied liw y , a on n ie będzie grzć- 
szyl: żyw iąc  ży ć  będzie, żeś mu opow iedział, a ty ś  
w yzw olił duszę sw oię.

2 2 .  Y sta ła  s ię  nadem ną ręka P ań sk a , y  rzekł 
do mnie: W staw szy w ynidź na pole, a  tam  będę 
m ów ił z tobą.

2 3 .  Y w staw szy  szedłem  na p o le , a oto tam  
sta ła  chw ała P ań ska , iako ch w ała , k tórąm  w idział 
nad rzeką Chobar; y  padłem  na ob licze m oie.

2 4 .  Y w stąp ił w  m ię duch, y  p osta w ił m ię na
nogach m oich, y  m ów ił ze m ną, y  rzek ł m i: W nidź,
a zam kniy s ię  w  pośrzodku domu tw ego.

2 5 .  A ty  sy n u  człow ieczy, oto dane są  na c ię
powrozy, y zw iążą  c ię  n im i, y  n ie w ynidziesz z po­
śrzodku ich .

2 6 . A uczyn ię  źe ięzyk  tw óy przylgn ie do pod­
n ieb ien ia  tw ego , y  będziesz n iem y , a n ie  iako m ąż  
strofu iący: bo dóm drażniący iest.

2 7 .  A gdy z tobą m ówić będę, otw orzę usta  
tw o ie , y  rzeczesz do nich: To m ówi Pan Bóg: Kto 
słu ch a , n iech  słu ch a; a kto zan iechaw a, n iech  za- 
niech aw a; bo dóm drażniący  ie s t .

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 3. w. 1. Zjedz te księgi. D la tego mu kazał zjeść te księgi, aby dał znać, iż 
wszystko co w nieb było, miał prorok mieć w dobrej pamięci; i aby nauczył, iż trzeba pierwej słowo Boże 
umieć, i w żołądku pilnego rozmyślania i zachowania to strawić, niż inszych poczniemy z rozkazania Bożego 
uczyć. Bo co komu nie smakuje, jako to ma drugiemu zalecić?

5. Bo nie do ludu  głębokiej mowy. To jest, nie posyłam cię do ludzi uczonych i wymownych, jakowi byli 
Grekowie, którzy wielką i wymowną nauką słynęli, ale do Hebrejczyków, których mowy jesteś świadom,

C A P U T  IV. R O Z D Z I A Ł  4
O odrysowaniu Jerozolimy na cegle, pożywaniu chleba pieczonego na gnoju , i  t. d.

1 . Et tu , fili h om in is, sum e tib i laterem , et po­
nes eum  coram  te , e t  describes in  eo c iv ita tem  
Jeru sa lem.
jego, o którąby się potknął i w nieszczęście wpadł ja ­
kie. Zawada tutaj może oznaczać nie powód winy, lecz 
kary.—Sprawiedliwości. Uczynki sprawiedliwe.

21. Żywiąc żyć będzie. Zaiste żyć będzie, bezpie­
czny od śmierci.— Tyś wyzwolił duszę siooję. Dopeł­
niłeś powinności swojśj.

22. Ręka Pańska. Patrz r. 1, w. 3.
23. N a pole. Gdzie pokój, pustynia, milczenie i dla 

tego umysł zdolniejszy do rozmyślania i widzenia. — 
Chwała Pańska. Znowu potwarza się toż samo widze­
nie, które w r. 1 opisał.

24. Zam knij się w pośrodku domu ticego. To roz­
kazano uczynić, żeby naprzód usłyszał od Boga, co 
miał powiedzieć, zanim rozpocznie ludowi ogłaszać; i 
tak  aż do r. 11 w. 24 nic nie ogłasza, lecz tylko słu­
cha i patrzy co mu Bóg albo mówi, albo okazuje.

25. Dane są na cię poicrozy. W kładają się więzy na 
ciebie, żebyś z domu wyjść nie mógł, ani obcować z in­
nymi, zanim ujrzysz wszystko co widzieć ci trzeba, i 
usłyszysz co słyszeć należy. Podobna do prawdy że łą ­
cznie z temi słowy, włożone zostały łańcuchy na proro-

1. A ty  synu  człow ieczy , weźm i sob ie ceg le , a 
i po łożysz ią  przed sobą, y  w yrysu iesz na n ićy  m ia­

sto  Jeruzalem .
ka. Niektórzy mniemają, że krewni Ezechiela związa­
li go dla tego, że go uznali za obłąkanego, widząc go 
tak  zamyślonym, jakby odurzonym i unikającym ludzi.

26. Język twój. Nie tylko nogi twe zwiążę, żebyś wy­
chodzić nie mógł, ale i język żebyś nie mógł ani roz­
mawiać z tymi którzy do domu twego przyjdą, ani 
strofować ich, nazywając ich narodem drażniącym Bo­
ga i do pomsty wyzywającym.

27. A  gdy z tobą mówić będę. Gdy ci wskażę czas 
mówienia, i gdy usta zamknięte przeze mnie otworzę 
tobie, natenczas mówić zaczniesz, i powiesz, to coś wi­
dział i słyszał.—K to słucha, niech słucha. Są to sło­
wa Boga, i znaczą: Kto zechce tego słuchać, usłyszy, 
a kto nie zechce, nie usłyszy, lecz z własną szkodą.— 
Bo dom drażniący. Bo wiem iż wielu nie usłucha, 
gdyż dom drażniący jest, uporny i buntowny.

R. 4.—1. Cegłę. Jeszcze nie wypaloną w ogniu i nie- 
stwardniałą, na którćj rylcem żelaznym narysuj mia­
sto Jeruzalem, i w około niego oblężenie, t. j. obóz i 
narzędzia oblężnicze Chaldejczyków.
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2 .  Et ordinabis adversus eam  obsid ionem , e t |  
aedificabis m unitiones, et com portabis aggerem , et 
dabis contra eam  castra , et pones arietes in  gyro.

3 . Et tu sum e tib i sartaginem  ferream , e t po­
nes eam  in  m urum  ferreum  in ter  te  e t in ter c i­
v ita tem , e t  obfirmabis faciem  tuam  ad eam , et er it 
in  obsidionem , e t circum dabis eam : signum  est
dom ui Israe l.

4 .  E t tu dorm ies super la tu s  tuum  sin istru m , et 
pones in iq u itates domus Israel super eo num ero d ie ­
rum , quibus dorm ies super illu d , e t  assum es in i ­
qu itatem  eorum .

5 . Ego au tem  dedi tib i annos in iq u ita tis  eorum , 
numero dierum  trecen tos e t nonaginta d ies , e t  por­
tabis in iq u ita tem  domus Israel.

6 .  E t cum  com pleveris h aec, dorm ies super la ­
tus tuum  dexterum  secundo, e t assum es in iq u ita ­
tem  domus Juda quadraginta diebus: diem  pro a n ­
no, d iem , inquam , pro anno dedi tibi.(Num. 14, 34).

7 . Et ad obsidionem  Jerusalem  convertes faciem  
tu am , e t brachium  tuum  e r it ex ten tu m , e t  prophe­
tabis adversus eam .

8 . E cce, circum dedi te v in cu lis , e t  non te  con­
vertes a  la tere  tuo in  latu s aliu d , donec com pleas 
d ies obsid ionis tuae.

2. Oblężenie. Po hebr. dig, wyraz ten oznacza wie­
żę drewnianą, na której wierzchołku ustawiały się ku­
sze i inne wojenne narzędzia.

3. W eźmij sobie panew żelazną. Zdaje się, że isto­
tnie Ezechiel wziął panew, a nie na cegle rysował. Nad­
to panew pomiędzy prorokiem, osobę Boską wyobraża­
jącym, i miastem środkująca, oznaczą jakby mur żela­
zny, postawiony pomiędzy Bogiem i Żydami, i że wyrok 
zguby przeciw nim ogłoszony, bynajmniej odwołanym 
być nie może: zdaje się źe oznaczają się też grzechy 
Żydów pomiędzy nimi i Bogiem środkujące, twardsze 
od żelaza i od sadzy brudniejsze. Tak Izajasz 59, 2 
rzekł: Nieprawości wasze rozdzieliły między wami a 
między Bogiem waszym. Wreszcie panew żelazna ozna­
cza, że miasto miało być spalonem, a obywatele naj­
mocniej trapionymi i jakby skwarzonymi.— Umocnisz 
twarz twoję przeciw niemu. Z obliczem rozgniewanem 
będziesz patrzył tak na panew, jako i na miasto. Ta 
sroga surowość oblicza znaczy gniew Boga i nieprzy­
jaciół oblegających Jerozolimę. — Znale jest domowi 
Izraelowemu. To wyobrażenie i rysunek Jerozolimy o- 
blężonej znaczy, że miasto to wkrótce rzeczywiście, o- 
blężonem zostanie. Pod imieniem Izraela rozumie Ży­
dów, którzy jeszcze na ojczystej ziemi mieszkali; dzie­
sięć bowiem pokoleń które zwykle imieniem Izraela 
mianują się, pierwćj do Assyryi uprowadzone zostały.

4. Będziesz spał. Będziesz leżał, położysz się; bardzo 
jest trudno i przykro na jednym i tymże boku zawsze 
leżeć; dla tegoż przez leżenie na boku rozumie się ka­
ra  i więzienie; bo ci którzy są więźniami nie mogą się 
tu  i ówdzie obracać. Znaczy też oblegających Chaldej­
czyków prace i utrapienia; bo prorok może przedsta­
wiać osobę tak  oblężonych, jako też i oblegających. Że 
rzeczywiście, a nie przez wyobraźnią widzenia, jak  są­
dzą niektórzy, leżał Ezechiel, okazuje się z w, 12 na­
stęp. gdzie się pokazuje, że rzeczywiście on tak leżał 
przed ich oczyma.—Bok lewy. Oznacza Samaryą i dzie­
sięć pokoleń, które były w ziemi obiecanej po lewój 
stronie. P atrz  niżej r. 16, w. 46.—Albo, bok lewy ozna­
cza dziesięć pokoleń, a prawy Judeę, że Judea była 
godniejszą, bo w niej znajdowało się królestwo i ka­
płaństwo.— W łożysz nieprawości. Żebyś tak  leżąc zno-

2 . Y sporządzisz przeciw  niem u ob lężen ie , a z b u -  
duiesz baszty , y  usyp iesz w a l, y  położysz przeciw ­
ko ićm u obozy, y  postaw isz tarany w koło .

3 . A ty  w eźm i sobie panew żelazną, y  p o sta ­
w isz ią  m iasto m uru żelaznego m iędzy tobą a  m ię ­
dzy m iastem , a um ocnisz twarz tw o ię  przeciw  n ie ­
m u, y  będzie ob lężone, y  obtoczysz ie : znąk ie s t  
domowi Izraelow em u.

4 .  A ty  będziesz spał na bok tw óy lew y , y  w ło ­
żysz n iepraw ości domu Izraelow ego nań , w edle l ic z ­
by dniów , k tórych  spad będziesz na  n im , y  prziy- 
m iesz n iepraw ości ich .

5 . A ia  dałem  tobie la ta  n iepraw ości ic h , w e ­
dle liczby d n i, trzysta  y  dz iew ięćd ziesią t dn i, y  
poniesiesz n iepraw ość domu Izraelow ego.

6 . A dokonawszy teg o , będziesz spał na  bok 
tw óy prawy pow tóre, y  w eźm iesz n iepraw ość domu 
Judzkiego czterd zieści dni: dzień za rok, dzień m ó­
w ię za rok dałem  tob ie.

7. A do ob lężen ia  Jeruzalem  obrócisz twarz tw o­
ię ,  a ram ię tw oie będzie w y ciągn io n e , y  będziesz 
prorokował przeciw  iem u.

8 . Otom c ię  obtoczył powrozam i, y  n ie obrócisz  
s ię  z boku tw ego na drugi bok, aż w ypełn isz dni 
oblężenia tw ego.
sił przez dni 390, albo raczej znosząc przedstawiał k a ­
rę grzechów Żydom należną, bo nieprawość, w prze­
nośni, bierze się za karę nieprawości.—Pizyjm iesz nie­
prawości ich. Zniesiesz, wytrzymasz karę ich grzechom 
należną, i razem błagać będziesz o wyjednanie p rze­
baczenia dla nich.

5. Dałem tobie lata. Za 390 la t nieprawości Izraeli­
tów, daję tobie karę leżenia przez dni 390; a za 40 
la t grzechów Judy, leżeć będziesz na prawym boku 
tyleż, t. j. dni 40.

6. D zień za rok. P a trz  Wujka.
7. Do oblężenia Jeruzalem. W  tem leżeniu twojem 

na cegle, na której wyrysowałeś oblężenie Jerozolimy, 
wzrok utkwisz, żebyś okazał że to wszystko co czynisz, 
jes t figurą najściślejszego oblężenia Jeruzalem, przez 
które zostanie zdobytem i spalonem. A tak  dni 390, 
są dniami przez które trwało oblężenie Jerozolimy: 
dni 40 oznaczają czas zburzenia i spustoszenia jej. 
Nadto dni 390 oznaczają tyleż la t grzechów i niepra­
wości Izraela, przez które gniew boski wyzywali. Ty­
le la t rachuje się od upadku Salomona, do uprowa­
dzenia dziesięciu pokoleń przez Salmanasara, w sku­
tek którego członkowie tych pokoleń przestali być na­
rodem: dni zaś 40 oznaczają tyleż la t w ciągu których 
zbrodnie Manassesa króla Judzkiego trwały.— Będzie 
wyciągnione. Zwyczajem walczącego, abyś oznaczył 
przyszłą walkę nieprzyjaciół przeciw Jerozolimy. 
W hebr. obnażone, bo starożytni zwykli wojować z ob- 
nażonemi barkami, co i dziś czynią Afrykanie i inne 
dzikie narody.—Będziesz prorokował. Nie słowy, gdyż 
był niemym, jak  pokazuje się z r. 3, w. 26, lecz temi 
sprawami, t. j .  tobą samym, i twojem sprawowaniem 
się wyrazisz Boga walczącego przeciw Jeruzalem, przez 
Chaldejczyków.

8. Otom cię otoczył powrozami. Albo przez krewnych 
nałożonemi więzami, jakby na obłąkanego; albo z roz­
kazu Boga, żeby trw ał nieruchomiej, jak  chcą niektó­
rzy. Wreszcie prorok przedstawia tu osobę miasta i 
obywateli, którzy mieli być rychło oblężonymi i zwią­
zanymi.—D n i oblężenia, Rozumie owe dni 390 o któ­
rych w. 5.
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9 . Et tu  sum e tib i frum entum  et hordeum , et 
fabam et len tem , et m ilium  e t v ic ia m , et m ittes 
ea in vas unum , et fa cies tib i panes num ero d ie ­
rum , quibus dorm ies super la tu s tu um : trecentis  
e t  nonaginta  diebus com edes illu d .

1 0 .  Cibus autem  tu u s, quo v escer is , er it in pon­
dere v ig in ti sta teres in  die: a tem pore usque ad 
tem pus com edes illud .

1 1 .  E t aquam in  m ensura bibes, sextam  par­
tem  hin: a tem pore usque ad tem pus bibes illud .

1 2 . E t quasi su bcineritium  hordeaceum  com e­
des illu d , e t  stercore, quod egreditur de hom ine, 
operies illud  in  ocu lis eorum .

1 3 .  E t d ix it D om inus: S ic com edent filii Israel
panem  suum  pollutum  inter g en tes , ad quas eji­
ciam  eos. (Ose. 9, 4).

1 4 .  E t d ix i: A, a , a , Domine D eus: ecc e , an i­
ma m ea non est p o llu ta , et m orticinum  et la c e ­
ratum  a b estiis non com edi ab in fan tia  m ea usque
nu nc, e t non est in gressa  in os 'meum  om nis caro
im m unda.

1 5 . E t d ix it ad m e: E cce , dedi tibi fim um  boum 
pro stercoribus hu m an is, et fa cies panem  tuum  
in  eo.

1 6 .  E t d ix it ad m e: F ili hom in is, ecc e , ego 
conteram  baculum  panis in Jeru sa lem , e t com e­
dent panem in pondere e t  in so llic itu d in e , et aquain  
in m ensura et in an gu stia  bibent, (Infr. 5. 16).

1 7 . u t deficientibus pane et aqua corruat unus­
quisque ad fratrem  su u m , e t contabescant in  in i­
quitatibus su is .

9 .  A ty  nabierz sobie pszen ice , y  jęczm ien ia , y  
bobu, y  soczew ice, y  ia g ie l , y  w yk i, y  w łożysz ie  
w naczyn ie  iedno , y  naczyn isz sobie ch leb a w e­
dług liczby dn i, przez które będziesz spal na boku 
tw oim : przez trzysta y  dz iew ięćd ziesiąt dui będziesz 
ji iadł.

1 0 .  A straw a tw oia, którą ie ść  będziesz, będzie 
w a ży ć  dw ad zieścia  syk lów  na dzień: od czasu aź 
do czasu ie ść  to będziesz.

1 1 .  Y w ody w m iarę napijać się  będziesz, szó­
s tą  część  h inu: od czasu aź do czasu pić to będziesz.

1 2 .  A iako podpłom yk jęczm ienny ie ść  j i  bę­
d ziesz , a  la y n em , które w ychodzi z człow ieka na­
kryjesz ji przed ich  oczym a.

1 3 .  Y rzekł Pan: Tak będą ieść  synow ie Izrae­
low i chlćb sw óy n ieczysty  m iędzy narody, do k tó ­
rych  ie w yrzucę.

1 4 .  Y rzekłem : A, a , a , Panie Boże: Oto dusza 
m oia nie ie s t  sp lugaw iona, a ścierw u y  utargane­
go od źw ierzów  n ie  iad lem  z dzieciństw a m ego aż 
d otąd , an i wchodziło do ust m oich żadne m ięso  
n iecz y ste .

1 5 .  Y rzćkł do m nie: Otoż dałem  ci gn ćy  w o­
ło w y  m iasto gnoiu człow ieczego, źe u czyn isz  chlćb  
tw ó y  w nim .

1 6 .  Y rzćkł do m n ie: Synu człow ieczy , oto ia  
z łam ię laskę chleba w Jeruzalem , y  będą ie ść  chlćb  
pod w agą , y  w frasunku, a wodę pod m iarą, y  
w ucisku  pić będą,

1 7 .  żeby gdy nie stan ie  ch leba y  w ody, upadł 
każdy na brata sw ego, y  poschnęli w niepraw o- 
śc ia ch  sw oich .

Wykład X. J. Wujka.—Roz. w. 6. D zień za rok dałem tobie. Nie żowie tu  Pismo dnia rokiem, albo roku 
dniem, boćby tak był musiał leżeć na jeden bok lewy, przez la t 390. Ale to nie mogło być, bo nie żył Eze­
chiel tak dłngo. A tak  tu  rozumie prawdziwe dni nie lata: a gdy przydaje iż mu te dni za lata są dane, to 
się rozumie iż one dni 390, przez które spał Ezechiel, były znakiem onego spania Bożego, kiedy Bóg cierpli­
wie znosił grzechy Izraelitów przez la t 390.

9. A  ty  nabierz. To wszystko nic innego nie oznacza, 
jak głód, który ucierpi miasto oblężone. W miastach 
oblężonych nie pieką chleba z samej pszenicy, lecz z ró­
żnego ziarna zmięszanego, żeby na dłużej pokarmu wy­
starczyło.—Liczby dni. T. j. 390, stosownie do czasu 
przez który na iewym boku leżeć będziesz; przez 40 
zaś, kiedy leżeć będziesz na prawym boku.

10. Dwadzieścia syklów. Które stanowią uncij dzie­
sięć, pokarmem tym raczćj tylko przeciągnąć można 
życie, nie zaś je  utrzymywać.

11. Szóstą częźć hinu. Szósta część hinu stanowi 
czterdzieście uncij wody.

12. A  jako podpłomyk. I to ściąga się do tego, żeby 
okazał największy niedostatek wszystkiego. Zwykli bo­
wiem oblężeni, gdy są bardzo bićdnymi, używać chleba 
podpłomykowego, pieczonego nie na węglach drzewnych, 
lecz na gnoju wołów i innych żwierząt, co i dziś by­
wa w niektórych miejscach, dla braku drew.—Z  ła j­
nem które wychodzi. P od popiołem ludzkiego łajna.— 
Przed ich oczyma. Izraelitów, gdy oni obaczą, żeby 
pod tym znakiem widzieli przyszłą swoję nędzę.

13. Chleb... nieczysty. Skalany, bo gnojem upieczo­

ny.—Między narody. W niewoli.
14. D usza moja nie jest splugawiona. Nigdy ja  rze­

czy tak plugawych nie jadłem, ani się pokarmem tak 
obrzydliwym nie skalałem .—Ściencu. T. j. jak  ś. Hie­
ronim tłumaczy, co bez przelania krwi traci życie.— 
Utarganego od zwierzów. Oboje, t. j. tak ścierwo, ja ­
ko i od zwierząt rozszarpane, nieczystem było według 
praw a Lewit. r. 11, 24, 17, 15.

15. Dałem ci gnój wolowy. Pozwalam, żebyś do u- 
pieczenia chleba używał zamiast łajna ludzkiego, wo­
łowego gnoju.

16. I  rzekł. Powyższą figurę chleba w gnoju pieczo­
nego wyjaśnia.— Złamię łaskę chleba. Wyrażenie he­
brajskie, gdzie chleb nazywa się kijem albo laską, gdyż 
jakby kijem, ciało chlebem się podtrzymuje. Myśl ta: 
odbiorę chleb, a głód zeszlę.—Chleb pod wagą. Jak  
bywa zwykle przy oblężeniu.

17. Upadł... na brata swego. Jeden tu, drugi ów­
dzie obok współobywateli swoich, upadłby głodem wy­
niszczony.—Poschnęli. Od głodu poschnęli i zgnili, gdy 
z tego zaraza nastąpi. — W  nieprawościach. Dla nie­
prawości.
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C A P U T  V.
O goleniu włosów na głowie

1 . E t, tu fili h om in is, sum e tibi gladium  a cu ­
tum , radentem  p ilos, e t assum es eum , et duces per 
caput tuum , e t per barbam tu am , et assum es tibi 
stateram  ponderis, e t  divides eos.

2 .  T ertiam  partem  ign i com bures in  m edio c i ­
v ita t is , ju x ta  com pletionem  dierum  ob sid ion is, e t 
assum es tertiam  partem , e t  concides gladio in  c ir ­
cuitu ejus: tertiam  vero aliam  d isperges in  ven ­
tu m , et gladium  nudabo post eos.

3 .  E t sum es inde parvum  num erum , e t  ligab is  
eos in su m m itate p a llii tu i.

4 . Et ex  e is  rursum to lle s , et projicies eos in  
m edio ig n is , e t com bures eos ig n i, e t  ex  eo egre­
dietur ign is in  om nem  domum Israe l.

5 .  H aec d ic it D om inus D eus: Ista  es t Jerusa­
lem : in  m edio gentium  posui eam , e t in circu itu  
ejus terras.

6 . Et con tem sit ju d icia  m ea, ut plus esse t im ­
p ia, quam gen tes: e t  praecepta m ea u ltra , quam  
terrae, quae in  circu itu  ejus su nt: ju d icia  enim  
m ea projecerunt, et in  praeceptis m eis non am bu­
laverunt.

7 . Idcirco haec d ic it D om inus D eus: Quia supe­
rastis g en tes , quae in circu itu  vestro su n t, e t in  
praeceptis m eis non am bulastis, e t  ju d icia  mea 
non fe c istis , e t ju x ta  ju d ic ia  gen tium , quae in circu itu  
vestro su n t, non estis  operati:

8 . ideo haec d ic it D om inus D eus: E cce , ego ad 
t e ,  e t ipse ego faciam  in  m edio tu i ju d icia  in  o- 
cu lis gentium :

9 .  e t faciam  in  te , quod non fe c i, e t quibus
R. 5.— 1. Miecz... golący włosy. Brzytwę, jak  jest 

w hebr. — Szale wagi. Sprawiedliwej i doświadczonej 
wagi. Miecz oznacza gniew boski; waga zaś sąd i Opa­
trzność boską różnych ludzi różnemi sposobami ka­
rzącą.

2. Trzecią część spalisz ogniem. Ogień oznacza za­
razę i głód, który część trzecią włosów, t. j. obywateli 
Jerozolimskich, jakby ogień poczernił, spalił, pożarł, 
jak  się tłumaczy w w. 12, zaraza bowiem fizycznie jest 
jakby ogniem trawiącym i zapalającym ciała.— W  po­
śród miasta. Któreś na cegle narysował.— Wedle w y­
pełnienia dni oblężenia. Z włosów pal codzień po tro­
sze, aż upłyną dni 390 oblężenia.—Albo gdy przeminą 
dni oblężenia, jak  tłumaczą Rabbi Salomon i inni. Al­
bo oznaczać będzie to, co się stanie, dopóki oblężenie 
trwać będzie. — Trzecią część. Włosów. — Zsiekasz 
mieczem. Bo powiedziano w. 12: Trzecia część ciebie 
od miecza polęże około ciebie.—Około niego. Około mia­
sta na cegle wyrysowanego. — Roztrzęsiesz na iciatr. 
Żeby oznaczało że Żydzi po różnych krajach zostaną 
rozproszonymi.— A  miecza dobedę za nimi. Bo Chaldej­
czycy goniąc za Żydami do Egiptu uciekającymi, tam 
ich z Egipcyanami mordowali, jak  im groził był Je ­
rem. 42, 16.

3. 1 weźmiesz z  nich. Z trzeciśj części, która ani od 
głodu, ani od zarazy, ani od miecza nie zginie, lecz 
rozproszy się między narody.—M ałą liczbę. Włosów.— 
W  końcu. W  brzegu, w końcu płaszcza twego. Ozna­
cza, że przez łaskę i Opatrzność boską bardzo nie­
wielu Żydów od zguby ocalało.

4. Wrzucisz je  w pośród ognia. Który wznieciłeś

R O Z D Z I A Ł  5.
i  brodzie , i znaczeniu tego.

1 . A ty  synu człow ieczy  w eźm i sobie m iecz o- 
stry , go lący  w łosy , y  w eźm iesz j i ,  y  będziesz po- 
w łaczał po g łow ie tw o iey , y  po brodzie tw o iey , y  
w eźm iesz sobie szale w ag i, a  rozdzielisz ie .

2 .  Trzecią część  sp alisz ogniem  w pośrzód m ia­
sta  w edle w ypełn ien ia  dni ob lężenia, y  w eźm iesz  
trzecią część , y  zsiekasz m ieczem  około niego: a 
drugą trzecią  część roztrzęsiesz na w ia tr , a  m iecza  
dobędę za n im i.

3 . Y w eźm iesz z n ich  m ałą liczb ę , y  zaw iążesz  
ie w  końcu p łascza tw ego.

4 . A z ty ch  iescze w eźm iesz  y  w rzucisz ie w po­
śrzód ognia , y  spalisz ie  w  ogniu , a z n iego w yn i­
dzie og ień  na w szytek  dóm Izraelów.

5 . To m ów i Pan Bóg: To iest Jeruzalem : w  po­
śrzód narodów położyłem  j i ,  a w  około n iego  
ziem ie.

6 .  Y wzgardziło są d y  m oie , że s ię  stało  niezbo- 
żn ieysze n iź li  narodowie: y  przykazanie m oie w ię ­
cćy  n iź li te z iem ie , które są  około niego: bo sądy  
m oie porzucili, a w przykazaniu moim nie cho­
dzili.

7 . Przetóż to m ów i Pan Bóg: żeście  przew yższyli 
narody, które są  około w as, a n ie ch od ziliśc ie  
w przykazaniach m oich , a sądów m oich  nie zacho­
w a liś c ie , w edle też  sądów  narodów, które są  około 
w as, n ie  czy n iliśc ie :

8 . Przetóż to m ów i Pan Bóg: Oto ia  na c ię ,  a 
ia  sam uczyn ię w  pośrzodku ciebie sądy przed o- 
czym a narodów:

9 . a uczynię w  tob ie czegom  nie u czyn ił, y  któ-
na środku cegły, na której Jerozolima wyrysowana. 0 -  
znacza tych, którzy powróciwszy z niewoli Babiloń- 
skiój, znowu się pokalali występkami, i od ognia klęski 
przez Macedończyków zrozkazu Antyocha, apotćm przez 
Rzymian zadanój, wyginęli.—Z  niego. Nielicznego lu ­
du. — Wynidzie ogień. Pożar występków i kar od Boga 
zesłanych, który cały naród żydowski wyniszczy.

5. To mówi Pan. Zaczyna tłumaczyć powyższe pro­
roctwo.— To jes t Jeruzalem. P a trz  Wujka. Jeruzalem, 
mówię, które ja  Bóg postawiłem niegdyś jakby głową 
świata, i jakby królowę pośród narodów, żeby te dla 
niśj były jakby sługami i stróżami; i żeby ztąd brali 
dla siebie wzór pobożności Egipcyanie, Syryjczykowie, 
Afrykanie, Grecy i tak  stopniowo inni.— W  około nie­
go ziemie. Jakby pośrodku ziemi umieściłem je, i ró ­
żnemi zewsząd krajami otoczyłem. Patrz W ujka.

6. Sądy moje. Prawo moje, podług którego sędzio­
wie wyrokować powinni. — I  przykazanie moje. T. j. 
wzgardziło, bardziej niż okoliczne narody bezbożne i 
bałwochwalstwu hołdujące.

7. Przewyższyli. W  grzechach i niezbożności.— W e­
dle też sądów narodów. Dobrych praw narodów i chwa­
lebnych obyczajów, jeśli takie mają, nie naśladowali­
ście; lecz tylko szliście na wyprzódki w zbrodniach. A 
mianowicie że nie byliście stałymi w wierze prawdziwej, 
jak  oni są w przesądach swoich.

8. Sądy. Kary, jako mściciel sprawiedliwy, źeszlę 
na cię.

9. Uczynię w tobie czegom nie uczynił. Zeszlę na cię 
klęski cięższe, niż na inne narody, a to dla obrzydli­
wych grzechów twoich.
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sim ilia  u ltra non faciam  propter om nes abom ina­
tiones tu as.

1 0 . Ideo patres com edent filio s in m edio tu i, 
et f il ii  com edent patres su os, et faciam  in  te  ju ­
d icia , e t  ven tilabo universas reliqu ias tuas in  om ­
nem  ven tum .

1 1 . Idcirco, vivo ego , d ic it  D om inus D eus, n isi 
pro eo , quod sanctum  m eum  vio lasti in  om nibus 
offensionibus tu is e t in cu n ctis  abom inationibus 
tu is , ego quoque confringam , e t  non parcet ocu ­
lus m eu s , e t non m iserebor.

1 2 . T ertia pars tui peste m orietur, et fam e con­
sum etur in  medio lu i, e t  te r tia  pars tui in  gladio  
cadet in  circu itu  tuo: tertiam  vero partem  tuam  
in  om nem  ventum  d ispergam , e t gladium  e v a g i­
nabo post eos.

1 3 .  E t complebo furorem m eum , e t  requiescere  
faciam  ind ignationem  m eam  in  e is , e t consolabor, 
e t  sc ie n t , quia ego D om inus locutus sum  in  zelo  
m eo, cum  im plevero indignationem  meam in  e is .

1 4 .  E t dabo te in desertum  e t in  opprobrium  
gen tib u s, quae in c ircu itu  tuo su n t, in  conspectu  
om nis p raetereun tis.

1 5 .  E t eris opprobrium e t blasphem ia, exem ­
plum e t  stupor in  gen tib u s, quae in c ircu itu  tuo 
su n t, cum  fecero in te  ju d ic ia  in furore e t  in  
in d ign ation e, e t in  increpation ibus irae.

1 6 .  Ego Dom inus locu tu s sum : Quando m isero  
sa g itta s fam is pessim as in  eo s , quae erunt m orti­
ferae, e t  quas m ittam , u t disperdam  vos, e t  fa ­
mem congregabo super vos, et conteram  in  vobis 
baculum  panis. (Supr. 4, 16. Infr. 14 , 13.)

1 7 .  Et im m ittam  in  vos fam em  et b estias p es­
sim as usque ad in ternecion em , e t p e stilen tia  et 
sanguis transibunt per te , e t gladium  inducam  su ­
per te . Ego Dom inus locu tu s sum .

rym rzeczam  podobnych czy n ić  nie będę w ięcćy ,  
dla w szech obrzydłości twoich.

1 0 . Przeto oycow ie będą ie ść  sy n y  w  pośrzod­
ku c ieb ie , a synow ie będą ie ść  oyce sw e , y  będę  
czynił w  tobie sądy, y  rozsypię w szytk ie osta tk i 
tw oie na każdy w iatr.

1 1 .  Przeto żyw e ia , m ów i Pan Bóg, ieśli n ie  
dla tego iż e ś  św ią tyn ię  m oię zgw ałciło  w szelakim  
obrażeniem  tw o im , y  w szelak iem i obrzydłościam i 
tw em i: ia  też  po łam ię, a n ie przepuści oko m oie, 
a nie z litu ie  się .

1 2 .  T rzecia część cieb ie morem pomrze, y  g ło ­
dem w y g in ie  w pośrzodku c ieb ie , a  trzecia  czę ść  
ciebie od m iecza polęże około ciebie: a tr zec ią  
cześć tw o ię  na w szelk i w iatr rozproszę, a  m iecza  
dobędę za n im i.

1 3 . Y w ykonam  zapalczyw ość m oię y uspokoię 
rozgniew anie m oie na n ie , a ucieszę s ię ,  y  dozna- 
ią  że ia  Pan m ów iłem  w rzew niw ości m oićy , gd y  
wykonam  rozgniew anie moie w  n ich .

1 4 . Y dam cię na sp ustoszen ie y  na hańbę n a ­
rodom, które są  około c ieb ie przed obliczem  k a ­
żdego m ija iącego.

1 5 . Y będziesz hańbą, y  b luźn ien iem , przykła­
dem , y  zdum ien iem  m iędzy narodam i, które są  
około c ieb ie , gdy uczynię w tob ie sądy w zap alczy­
w ości, y  w  rozgniew aniu, y  w fu k ach  g n iew liw y ch .

1 6 . Ja  Pan m ów iłem : Gdy w ypusczę strza ły g ło ­
du złe n a  n ie , które będą śm ierte ln e , a  które w y ­
pusczę ab ych  w as w ytracił, y  g łód  zbiorę na w as, 
a połam ię u w as laskę ch leba.

1 7 . Y pusczę na w as g łód , y  źw ierzęla  złe , 
aż do w y tra cen ia , a  pow ietrze y  krew przecho­
dzić będą przez c ię ,  y  m iecz przywiodę na c ię .  
Ja Pan m ów iłem .

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 5. w. 5. To jest Jeruzalem. Przedniejszy mistrzowie dzisiejszych nowowierników 
chcąc podeprzeć swego niedowiarstwa, przeciw prawdziwśj bytności ciała i krwie Pana Chrystusowej w Sakra­
mencie najświętszym, powiadają, iż gdy tu  mówi, to jest Jeruzalem , tak się ma rozumieć, jakoby rzekł: To 
malowanie albo napisanie znaczy Jeruzalem. Przetóż kiedy też mówi Pan  Chrystus, to jes t ciało moje, tak  się 
wykłada, jakoby rzekł: Ten chleb znaczy ciało moje. I tak koniecznie chcą, iż jako tu prorok mówi o malo- 
wanem Jeruzalem, tak też i Pan Chrystus mówi o malowanem ciele. Z którego jednego przykładu może każdy 
poznać, jako ci szczerze i prawdziwie Pismo ś. wykładają: ponieważ tak jasną prawdę w Ewangelii opisaną, 
chcą inszemi słowy z starego zakonu wziętemi, które do tego nie należą, lada jako je przylepiwszy, zaćmić. 
Spytaćby tych takich mistrzów, kto im to objawił, iż ono Pismo z Ewangelii ma się przez to wykładać, a nie

10. Ojcowie będą jeść syny. Jedno i drugie się przy­
trafiło przy zburzeniu przez Chaldejczyków i Rzymian. 
Patrz  Tren. r. 2 i 20; i r. 4 i 10; i Baruch. 2 i 3.—Roz­
sypię. Rozproszę po wszystkich narodach tych, którzy 
przed głodem i zarazą ocaleją, a których oznacza trze­
cia część włosów na wiatr wyrzuconych.

11. Przeto. T. j. dla grzechów twoich — Żyw ę ja. 
Przysięgam na życie moje.— Jeśli. Połączyć trzeba ze 
słowem połamię, myśl ta: nie będę miany za Boga, je ­
śli nie połamię, i t. d. — Wszelakiemi obrzydłościami. 
Bałwanami twemi, które jako  rzecz obmierzła i Boskie 
i ludzi pobożnych oczy i umysł obrażają. — Połamię. 
Przymierze moje, przez które obiecałem być z tobą, i 
dobrodziejstwy cię obsypywać. Owszem odrzucę cię, po­
dług LXX.— N ie przepuści oko moje. Chociaż widzieć 
będzie, że cię największe nieszczęścia trapią.

12. N a wszelki wiatr rozproszę. Patrz wyżej w. 2.
13. Uspokoję. Zakończy się gniew mój, ochłodnie gniew

mój, gdy się pomszczę na was.—  Ucieszę się. Bo zem­
sta zwykła być ulgą w gniewie powziętym .—Mówiłem  
w rzewniwości mojej. W gniewie moim, który o tyle 
jest większym, o ile gorętszą była miłość oblubieńca, 
którą cię umiłowałem.

15. Bluźnieniem. T. j .  że wszystkie narody widząc 
ciebie bluźnić będą, t. j. złorzeczyć tobie, lżyć ciebie 
będą. — Przykładem. Równie nieszczęścia jako i zło­
ści.— Zdumieniem. Że inni, widząc nieszczęścia twoje, 
zdumiewać się będą jakby przerażeni.— Sądy. O state­
czne kary .— W  fukach gniewliwych. W karze i pom­
ście, jak ą  Bóg obrażony zsyła.

16. Ja  Pan mówiłem. A więc najpewniej się sprawdzi 
to, com przepowiedział.— Strza ły  głodu. Strzałami gło­
du są: posucha, szarańcza, pożółknienie zhóż, ulewy, 
grad i t. p .— Laskę chleba. Patrz r. 4, w. 16.

17. Powietrze i  krew. Mor i wojna. — Przechodzić 
będą. Pustoszyć.
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przez insze. Jeśli się tak godzi pismo do pisma przylepiać: toć tedy kiedy Bóg Ojciec mówi, Ten jest Syn 
mój najmilszy: możem przez toż pismo wykładać, iż tam o malowanym synu mówi: a któż kiedy o takim 
wykładzie słyszał? Nadto żeby się tym więcej zawstydzili, niechaj się lepiej przypatrzą, żeć tu prorok nie 
mówi o malowanóm Jeruzalem, ale o samem prawdziwem mieście Jerozolimskióm, jako to i z samego tekstu i 
z wykładu Hieronima ś. każdy obaczyć może. Acz wyżej w rozd. 4, kazano Ezechielowi wymalować ono mia­
sto: wszakże w tym r. 5, nie mówi już więcej o onem malowanóm, ale właśnie o samśmże budowanem Jeru ­
zalem, i dla tego przydaje: w pośród narodów położyłem je, a w około jego ziemie, i wzgardziło sądy moje 
i t. d. Co się nie może wykładać jedno o samem mieście Jeruzalem: i przeto te słowa, to jest Jeruzalem , tak  
się rozumieć mogą. To miasto jest Jeruzalem. Zaczóm upada wymysł heretycki: bo jako to mówi o prawdzi­
wem nie o malowanem Jeruzalem: tak i Pan Chrystus mówi o prawdziwem ciele nie o malowanem. Herety­
kom to przystoi nie mieć nic prawdziwego, tylko coś malowanego, przetoż ich wykład im samym służy, ale 
słowo Boże inaczej nas o ciele Pana Chrystusowem uczy.

5. W  pośród narodów położyłem go, a w około niego ziemię. Hieronim ś. to wykładając pisze, iż Je ru ­
zalem jes t w pośród ziemie albo świata, i przywodzi do tego słowa Psal. 77, sprawił zbawienie w pośród zie­
mie. I daje przyczynę: iż od wschodu słońca jest Azya, od zachodu Europa, od południa Afryka, na północy 
Scythia i Armenia: a tak w pośrodku tych narodów Jeruzalem leży. Także rozumie Cypri. Cathech. 13. Hilarius, 
Canon. 33 ,in Math. Beda delocis sanctis. Josephus lib. 3, de bello Jndaico c. 2, pisze iż Jeruzalem było w po­
śród żydowskiej ziemie. Toż powtarza tenże Ezechiel niżej 38, v. 12. zowie Jeruzalem i Żydowską ziemię, środ­
kiem ziemie. Wszakże może się też to rozumieć względem tych części świata albo ziemie, w których na onczas 
ludzie mieszkali, bo względem tych było Jeruzalem we środku, i dla tego tu mówi, w pośród narodów: cho- 
ciać właśnie względem wszystkiego świata, nie ze wszelakiój miary Jeruzalem jest w pośród wszystkiej ziemie.

C A P U T  VI.
O  klęskach, którym Ż yd z i

1 . E t factus est serm o Dom ini ad m e, d icens:
2 . F ili  hom in is, pone faciem  tuam  ad m ontes 

Israe l, e t prophetabis ad eos,
3 .  e t d ices: Montes Israe l, audite verbum  Do­

m in i D ei: haec d ic it Dom inus D eus m ontibus et 
co llib u s, rupibus e t va llib us: E cce , ego inducam  
super vos g lad iu m , et disperdam  ex ce lsa  vestra , *

4 .  e t dem oliar aras v estras, e t confringentur  
sim ulacra  vestra , e t  dejiciam  in terfectos vestros 
ante idola v estra . * (Infr. 36, 1.)

5 .  E t dabo cadavera filiorum  Israel an te  faciem  
sim ulacrorum  vestrorum , et dispergam  ossa vestra  
circum  aras vestras

6 . in  om nibus habitation ibus vestr is . Urbes de­
sertae eru nt, e t  ex ce lsa  dem olientur et dissipabun­
tur: e t  in terib unt arae vestrae, e t confringentur: 
et cessabunt idola  vestra , et conterentur delubra 
vestra , e t  delebuntur opera vestra .

7 .  E t cad et in terfectus in m edio vestr i, e t sc ie ­
t is ,  quia ego sum  Dom inus.

8 . E t relinquam  in vobis eos, qni fu gerin t g la ­
dium  in g en tib u s, cum  dispersero vos in terris.

9 . Et recordabuntur m ei liberati vestri in  g en ­
tibus, ad quas captivi ducti sunt, quia contrivi 
cor eorum fornicans e t recedens a m e, e t  oculos

R. 6.—2. Obróć oblicze twoje. Mów śmiało i swobo­
dnie.—K u górom Izraelskim. Ku Syonowi, Morja, gó­
rze Oliwnej, na których Żydzi pomieścili i czcili bał­
wany.

3. Słuchajcie. Prozopopeja, bo górom zmysł przypi­
suje; jak  Mojżesz niebu i ziemi, Deut. 31, 1: Słuchaj­
cie niebiosa, co mówię, i t. d. Skałom i dolinom. 
W  hebr. potokom i dolinom; bo w tych miejscach zwy­
kli bałwanom ofiary składać, jak  wyjaśnia się niżśj 
w. 13.

4. Pobite wasze. Obywateli waszych mieczem po­
bitych.

6. We wszech mieszkaniach waszych. We wsźystkich 
miejscach w których mieszkacie. — Spustoszone. Opu­
stoszałe, bez mieszkańców.—Zaginą ołtarze. Z ziemią 
będą zrównane.—D zieła wasze. Bałwany, ołtarze i bał-

R O Z D Z I A Ł  6.
za bałwochwalstwo ulegną.

1 . Y s tą la  s ię  m ow a P ańska do m n ie , rzekąc:
2 .  Synu człow ieczy , obróć oblicze tw o ie  ku g ó ­

rom Izraelsk im , a prorokować będziesz na n ie ,
3 . y  rzeczesz: Góry Izraelsk ie , slu ch ayc ie  słow a  

Pana Boga: to m ów i Pan Bóg górom y  pagórkom , 
skałom  y  dolinom : Oto ia  przywiodę na  w as m iecz, 
y w ytracę w yżyny  w asze,

4 . y  rozw alę ołtarze w asze, y  będą połam ane  
bałw any w asze, y  porzucę pobite w asze przed bał­
w any w aszem i.

5 . Y dam  trupy synów  Izraelow ych przed bał­
w any w aszem i, a rozrzucę kości w asze około oł­
tarzów  w aszych ,

6 . w e w szech m ieszkaniach w aszych . M iasta  
spustoszone będą, a  w yży n y  zburzone y  rozw alo­
ne: y  zag in ą  ołtarze w asze, y  połam ane będą, y  
ustaną bałw any w asze, y  skruszone będą zbory 
w asze, y  w ygładzone będą dzieła w asze.

7 . Y padnie zab ity w pośrzodku w a s , y  dow ie­
cie się  żem  ia  P an .

8 . A pozostaw ię z w as te ,  którzy uydą m iecza  
m iędzy narody, gdy w as rozproszę po ziem iach .

9 . Y w spom nią na m ię w yzw olen i w a szy , m ię­
dzy narodam i do których w ięźn ie są  zagnani: żem  
skruszył serce ich  cudzołożące, y  odstępuiące ode- 
wochwalnie im poświęcone, króreście rękami swemi po­
budowali.

7. Zabity. Liczba pojedyńcza, zamiast mnogiej. U 
LXX: i  padną zabici. — I  dowiecie się żem ja  Pan. 
Mściciel występków, a bałwany wasze są czartami, któ­
re nikomu żadnej pomocy przynieść nie mogą.

9. Wyzwoleni waszy. Którzy zguby unikną. — Mię­
dzy narodami. Gdy zostaną więźniami i rozproszonymi 
pomiędzy narody.—Żem skruszył serce ich. Czas prze­
szły zamiast przyszłego. Bo serce ich skruszę, t. j. 
uczynię, że za grzech pożałują, gdy będą utrapieni dłu­
gą niewolą, bo cierpienie da im rozum. — Cudzołożą­
ce. Przez bałwochwalstwo, które często w Piśmie cudzo­
łóstwem się nazywa. — Oczy ich cudzołożące. Bo jak 
wprawdziwśm cudzołóstwie oczy w miłości są przewo­
dnikami; dla czego i Piotr ś. w II. liście r . II , w, 14
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eorum forn icantes post idola  sua, et d isp licebu nt 
sibim et super m a lis , quae fecerunt in  un iversis  
abom inationibus su is .

1 0 .  E t sc ie n t, quia ego D om inus non frustra  
locutus su m , u t facerem  e is  m alum  hoc,

1 1 .  H aec d ic it D om inus D eus: P ercute m anum  
tuam , e t a llid e  pedem  tuum , e t d ic: H eu, ad om ­
nes abom inationes m alorum dopius I s r a e l , quia 
glad io, fam e e t peste ru ituri sunt.

1 2 . Q ui longe est, peste  m orietur: qui au tem  
prope, g lad io  corruet: et qui relictu s fuerit e t ob­
sessu s, fam e m orietur, e t  com plebo ind ignationem  
m eam  in  e is .

1 3 .  E t s c ie t is ,  quia ego D om inus, cum  fu erin t 
in terfec ti vestri in  m edio idolorum  vestrorum , in  
circu itu  ararum  vestrarum , in  om ni colle e x c e l­
so, e t in  cu n ctis  su m m itatib us m ontium , et subtus 
omne lign u m  nemorosum  e t  subtus universam  quer­
cum  frondosam , locu m , ubi accenderunt thura re ­
dolentia un iversis idolis su is .

1 4 .  E t  extendam  m anum  m eam  super eo s , et 
faciam  terram  desolatam  e t  destitu tam  a deserto  
D ebla lha  in  om nibus habitation ibus eorum : et 
sc ie n t, q u ia  ego D om inus.

C A P U T  VII.
O zapowiedni ProroTca, że cała

1 . E t factu s e s t  serm o D om in i ad m e , d icen s:
2 . E t tu , fili hom inis, h a ec  d ic it D om inus D eus 

terrae Israe l: F in is  ven it, v en it finis super qua­
tuor p laga s terrae.

3 . N unc finis super te , e t  im m ittam  furorem  
meum in  te , et judicabo te ju x ta  v ias tu a s, e t  po­
nam contra te om nes abom inationes tuas.

4 .  E t non parcet oculus m eus super te, e t non  
m iserebor, sed vias tuas ponam  super te, et abo­
m inationes tuae in  medio tu i erunt: et sc ie tis , quia  
ego D om inus.

5 . H aec d ic it Dom inus D eu s: Afflictio una, a f­
flictio  e cc e  ven it:

6 .  fin is ven it, ven it fin is, ev ig ilav it adversum  
te: e cce  ven it.
powiedział: Oczy mają pełne cudzołóstwa-, tak w cu- 
dzołoztwie przenośnćm, zewnętrzna postać i ozdoba 
bałwanów ujmowały Żydów i pociągały ich do czci 
bałwochwalczej.—Omierzną sami sobie. Potępiając chęć 
swoję i grzech bałwochwalstwa swego.

10. Niepróżnom. Nie bez przyczyny, lecz żebym ich 
trapiąc poprawił, i przywiódł do rozwagi i pokuty.

11. Uderz rękę twoję. Jednę z rąk lub biodra twoje. 
P rzytrąć nogę twoję. O ziemię. Są to oznaki zdzi­
wionego, bolejącego i obrażonego, w obec tak wielkich 
nieszczęść grożących Żydom.—N a  wszystkie obrzydło­
ści. D la wszystkich obrzydliwości grzechów.

12. K to  daleko jest. Kto nie jest w Jeruzalem, lecz 
daleko od ojczyzny się znajduje.—K to zostanie i oblę- 
żon będzie. LXX. kto będzie otoczonym, t. j. w Je ru ­
zalem pojmanym, czyli oblężonym.

14. Wyciągnę rękę moję. Pobiję ich przez Chalde­
ów.—Od puszczy Deblatha. W  hebr. od puszczy aż do 
Deblatha. Niektórzy sądzą że Deblatha jes t ową sa­
mą, k tóra u Jerem. r. 39, 5 i 1Y. Król 25, 6, nazy-

Bu. S i. T m . T. III.

m nie, y  oczy  ich  cudzołożące za bałw any sw em i, 
y  om ierzną sam i sobie dla z ło śc i, które czy n ili 
w szelak im i brzydkościam i sw em i.

1 0 .  Y doznaią że ia  Pan nie próżnom  m ów ił 
żem  im  to złe m ia ł u czyn ić .

1 1 . To m ówi Pan Bóg: Uderz rękę tw o ię , a przy­
trąć nogę tw o ię , y  m ów: Ach na w szystk ie  
obrzydłości z ły ch  domu Izraelow cgo, bo od m ie ­
cza, od głodu  y  od moru po lega .

1 2 .  Kto daleko ie s t , m orem  um rze: a kto b liz ­
ko, od m iecza upadnie: a kto pozostanie y  ob lę- 
żon będzie, głodem  um rze: y  w ykonam  rozgniew a­
n ie m oie n a  n ich .

1 3 .  A doznacie żem  ia  P an , gdy będą pobici 
waszy m iędzy bałw anam i w aszym i, około ołtarzów  
w aszych , n a  w szelk im  pagórku w ysokim , y  po w szech  
w ierzchach gó rnych , y  pod każdym  drzewem  g a i-  
stym , y  pod w szelk im  dębem ga łęz istym , na m ie y ­
scu gdzie p a lili kadzidła wonne wszem  bałw anom  
sw ym .

1 4 . Y w yciągn ę rękę m oię na n ie , y  u czyn ię  
ziem ię spustoszoną y  opusczoną od pusczćy D e­
blatha po w szech m ieszkaniach ich: a doznaią, 
żem  ia  P an .

R O Z D Z I A Ł  7.
Judea iv pustynię si§ zamieni.

1 . Y sta ła  s ię  m owa P ańską do m nie, rzekąc:
2 . A ty  synu  człow ieczy , (o m ów i Pan Bóg z ie ­

mi Izraelow ey: K oniec przyszedł, przyszedł kon iec  
na cztery strony ziem ie.

3 . Teraz koniec na c ię , y  pusczę zap alczyw ość  
m oię na c ię ,  y  będę cię sądził w edług dróg tw o ich , 
y  położę przeciw ko tobie w szytk ie  obrzydłości tw o ie .

4. Y n ie  sfo lgu ie oko m oie tob ie , ani się  z l i ­
tu je, a le drogi tw oie w łożę na c ię , a brzydliw ości 
twoie będą w pośrodku c ieb ie , y  doznacie żem  
ia Pan.

5 .  To m ów i Pan Bóg: U trapienie iedno, u trap ie­
nie oto id zie:

6 . kon iec przychodzi, przychodzi kon iec, ock nął 
się  przeciw  tob ie: oto przychodzi.
wa się Reblatha: znaczenie najwłaściwsze to, że b a r­
dziej spustoszę Judeę, niżeli jest Deblatha, pustynia 
Moabitska, o której wzmianka Num. 33 i 47; i Jerem. 
48 i 22. Jes t częścią owej strasznej pustyni, o którćj 
wspomina Mojżesz Deut. 8 i 15.

R. 7 . - 2 .  A  ty. Słuchaj i prorokuj to co następuje. 
—Koniec przyszedł. Zaguba, spustoszenie. — Ziemi. 
Judei.

3. Będę cię sądził. Ukarzę cię, podług zasług. Po­
dwójny hebraizm sądzić, zamiast karać, i dróg, za­
miast obyczajów i uczynków. —Położę przeciwko tobie. 
W szystkie grzechy twoje na głowę twoję obrócę.

4. Obrzydliwości. K ara obrzydliwości.—Będą w po­
środku ciebie. Kary dotkną obywateli twoich. Albo, 
wszystkim będą jawne i widoczne.

5. Utrapienie. Zupełne, szczególne, jakiego nie by­
ło nigdy, ani będzie. Podobne do tego I. Król. 26, 8: 
Przebiję go teraz oszczepem do ziemie raz, a drugi 
raz nie będzie potrzeba.

6. Koniec. Upadek, spustoszenie, zagłada.—Ocknął
40
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7 . V enit con tritio  super t e ,  qui habitas in  ter­
ra: v e n it  tem p u s, prope es t dies o cc is io n is , e t non  
g loriae m ontium .

8 .  N unc de propinquo effundam iram  m eam  su ­
per te , e t com plebo furorem m eum  in  te ,  e t ju d i­
cabo te  ju x ta  vias tu as, e t im ponam  tib i om nia 
sce lera  tu a ,

9 . et non parcet ocu lus m eus, nec m iserebor, sed  
v ias tuas im ponam  tib i, et abom inationes tu a e  in  
m edio tu i eru nt: e t  sc ie tis , quia ego sum  D om i­
n u s percutiens.

1 0 .  E cce d ie s , ecce  ven it: egressa e s t  con tri­
t io , floruit v irga , germ inavit superbia:

1 1 .  in iq u ita s su rrex it in  v irga  im p ie ta tis , non 
e x  e is, e t non ex  populo, neque ex sonitu  eorum , 
e t  non er it requies in  e is .

1 2 .  V enit tem pus, appropinquavit d ies: qui e- 
m it, non la e te tu r , e t  qui v en d it, non lu g ea t, quia  
ira  super om nem  populum ejus.

1 3 .  Q uia, qui v en d it, ad id , quod ven d id it, non 
revertetu r, e t  adhuc iu  v iven tibus v ita  eorum : 
v isio  en im  ad om nem  m ultitud inem  ejus non re­
gred ietu r, e t v ir in  in iq u itate v itae suae non con ­
fortabitur.

1 4 .  C anite tuba, praeparentur om nes, e t non 
est, qui vadat ad proelium : ira en im  m ea super 
universum  populum  ejus.

1 5 .  G ladius foris, e t  p estis e t fam es in tr in se ­
cus: qui iu  agro est, g lad io m orietur, et qui in  
c iv ita te , p e stilen tia  e t  fam e devorabuntur.

1 6 .  E t salvabuntur, qui fu gerin t ex  e is ,  e t e- 
runt iu m ontibus quasi colum bae convallium  om ­
nes trepidi unusqu isque in  in iq u ita te  sua.

1 7 .  Omnes m auus d isso lven tur, e t om nia genua  
fluent aquis.

1 8 .  E t acc in g en t se c i l ic i is ,  e t  operiet eos for­
m ido, e t iu  om ni facie  confusio, e t in  un iversis  
capitibus eorum  ca lv itiu m . (Jer. 48, 37).

1 9 .  A rgentum  eorum  foras projicietur, e t aurum  
eorum in sterquilin ium  erit. A rgentum  eorum , et 
aurum  eorum non v a leb it liberare eos in  die fu ­
roris D om ini. Anim am  suam  non sa turabunt, et
się. Prędko przyjdzie, jakoby się przebudził bardzo ra ­
no, żeby wcześnie przybyć.

8. Z  blizka. Prędko, wkrótce.
10. Zakw itnęła laska. Już się kwiaty okazują pó­

źniej, ale prędko nastąpią gorzkie owoce, t. j. ukara­
nie, które laska oznacza. Może też oznaczyć: kwitnęło 
pokolenie Judy, bo hebr. matteh oznacza i laskę i 
pokolenie.—Spłodziła pycha. Jak  grzechy rosły, tak  
też kara  za nie pośpiesza żeby was dotkuąć.

11. Urosła w laskę. Urosła na laskę, którąby byli 
bici; z korzenia nieprawości ich wyrodziła się rózga, 
którąby chłostani byli. —Nie z nich. N ic z  nich nie 
pozostanie, ja k  tłumaczy W atabl. —A n i z  głosu ich. 
Z całego ich tłumu. Albo, zginie ich zarozumiałość i 
pycha głośna i zuchwała. — N ie będzie odpoczynku. 
W nieszczęściach, któremi ich utrapię.

12. K to kupuje, niech się nie raduje. Bo nie długo 
używać będzie rzeczy kupionych, które Chaldejczycy 
zagrabią.

13. Nie wróci się do tego co przedał. Jak  w roku 
jubileuszowym, Lewit. 25, gdyż w niewoli będzie.—

7 . Przyszło skruszenie na c ię , który m ieszkasz  
w ziem i: przychodzi czas, blizko ie st dzień  zab i- 
ia n ia , a n ie  sław y gór.

8 .  Teraz z blizka w y le ię  gn iew  m óy n a  c ię ,  y  
w ykonam  zapalczyw ość m oię n a  tobie, a osądzę 
cię  w edług dróg tw oich , y  w łożę na c ię  w szytk ie  
złości tw o ie ,

9 . a n ie  sfo lgu ie  oko m oie, ani s ię  z l itu ie , ale 
drogi tw oie w łożę n a  c ię , y  obrzydłości tw e w po­
śrzodku cieb ie będą: a doznacie, żem  ia  Pan k tó ­
ry biię.

1 0 . Oto dzień , oto przyszedł: w yszło sk rusze­
n ie , zakwdtnęła la sk a , sp łodziła pycha:

1 1 .  niepraw ość urosła w  lask ę n iezbożności, 
nie z n ich  y  n ie z lu d u , an i z głosu ic h , y  nie  
będzie odpoczynku m iędzy  n im i.

1 2 . P rzyszedł cza s, przyb liży ł się  dzień: k to ku- 
puie, n iech  s ię  u ie  raduie: a  kto przedaie, n iech  
nie ża łu ie , bo gn iew  n a  w szytek  lud iego.

1 3 . Bo kto przedaie, n ie  wTróci się  do tego  co 
przedał, a iescze  m iędzy żyw y m i żyw ot ich : bo 
w idzenie do w szego gm inu iego n ie w róci s ię ,  a 
m ąż w n iepraw ości żyw ota  sw ego n ie  zm ocni s ię .

1 4 .  Trąbcie w  trąbę, n iech  s ię  gotu ią w szy scy , 
a n ićm asz ktoby szedł ku b itw ie: bo g n iew  m óy  
na w szytek  lud iego .

1 5 .  M iecz zew n ątrz, a  mór y  głód w ew nątrz: 
kto ie s t  na polu, od m iecza um rze, a  którzy w  m ie ­
śc ie , m orem  y głodem  pożarci będą.

1 6 . Y uyd ą , którzy uc iek a  z n ich , a  będą na  
górach iako go łęb ice dolin w szyscy  drżący każdy  
w n iepraw ości sw óy .

1 7 . W szy tk ie  ręce zem d leią , a  w szytk ie  kolana  
pocieką wodą.

1 8 . Y przepaszą się  Włosienicami, a okryie ie  
lękanie, na kaźdćy tćź twarzy w styd, a na w szech  
głow ach ich  łysina.

1 9 .  Srebro ich  precz w yrzucać będą, a  złoto  
ich  gnoiem  będzie. Srćbro ich  y  złoto n ie  będzie 
ich  m ogło w ybaw ić w dzień zapalczyw ości P ań ­
s k ie j .  Dusze sw ó y  n ie  n a sy cą , y  brzuchy ich  n ie
Jeszcze między żywym i żywot ich. Żyć będą wprawdzie, 
lecz do dóbr swoich sprzedanych nigdy nie wrócą.— 
Widzenie. To groźne proroctwo.—Nie wróci się. Pró­
żne i daremne.—N ie wzmocni się. Nie dozna powodze­
nia, lecz upadnie, ulegnie wrogom, i łupem ich zo­
stanie.

14. Trąbcie w trąbę. Trąbcie ile się wam podoba, 
żeby zwołać żołnierzy, lecz żaden stawić się nie od­
waży.

16. Jako gołębice dolin. Które się lękają jastrzębia 
lub burzy, i dla tego przebywają w dolinach, nie zaś 
na górach.— W  nieprawości swej. W  uznaniu grzechu 
swego.

17. Wszystkie ręce zemdleją. Z przestrachu.—Po­
cieką wodą. Uryną ze strachu.

19. Precz wyrzucać będą. Chaldejczycy wszystko 
marnujący. -—Dusze. Pragnienie duszy, głód swój.— 
Bo obrażenie nieprawości ich stało się. Nieprawością 
w tćm miejscu nazywa chciwość, lichwę, łupieztwo, 
jakby rzekł: łakomstwo ich będzie na obrażenie, bo ci 
którzy cudze wydarli, swoje utracą.
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ventres eorum  non im plebuntur, quia scandalum  
in iq u ita tis eorum factum  es t. (Prov. 11. 4. Eccli. 
5, 10. Soph. 1, 18).

2 0 .  E t ornam entum  m onilium  suorum  in  su p er­
biam  posuerunt, et im agin es abom inationum  su a­
rum , e t  sim ulacrorum  feceru nt ex  eo: propter hoc  
dedi e is  illu d  in  im m un ditiam ,

2 1 .  e t  dabo illu d  in  m anus alienorum  ad d ir i­
p iendum , e t  im p iis terrae in  praedam , e t  con ta ­
m inabunt illud .

2 2 .  E t averlam  faciem  m eam  ab e is , et v io la ­
bunt arcanum  m eum , e t in tro ib unt in  illud  e m is­
sa r ii, e t  contam inabunt illu d .

2 3 .  F a c  conclusionem , quoniam  terra p lena est  
judicio sanguinum  e t c iv itas p len a  in iq u ita te .

2 4 .  E t adducam  pessim os de gen tibus, et p os­
sidebunt domos eorum , e t  qu iescere faciam  su p er­
biam  p o ten tiu m , e t  possidebunt sanctuaria  eorum .

2 5 .  A ngu stia  su p erven ien te , requirent p a cem , 
et non erit.

2 6 .  C onturbatio super conturbationem  v en ie t , e t  
auditus super auditum , e t quaerent visionem  de 
propheta, e t  lex  perib it a sa cerd o te , et consilium  
a senioribus.

2 7 .  R e x  lu g eb it , e t princeps induetur m oerore, 
e t m anus populi terrae conturbabuntur. Secundum  
viam  eorum  faciam  e is , e t secundum  judicia  eo ­
rum  judicabo eos: et sc ie n t, quia ego Dom inus.

C A P U T  VIII.
O widzeniu Ezechiela w Jeruzai

1 . E t factum  est in  anno sex to , in  sexto m en ­
se , in qu inta m ensis; ego sedebam  in  domo m ea, 
et sen es Juda sedebant coram  m e, c t  cec id it ib i 
super m e m anus Dom ini D ei.

2 .  E t v id i, e t  ecce sim ilitu d o  quasi aspectus  
ig n is; ab aspectu lum borum  ejus, e t  deorsum  i -  
gn is; e t a lum bis ejus, e t su rsu m , quasi aspectus  
sp lendoris, u t v isio  e lec tr i.

3 .  E t em issa  sim ilitudo m anus apprehendit m e 
iu  cincinno cap itis m ei, e t  elevavit me sp iritus  
in ter terram  et coelum , et adduxit me in  Jerusa-

21. Splugawią ją . Na plugawy użytek obrócą.
22. Tajemnicę moję. Miejsce najświętsze w Kościele.
23. Uczyń zamienienie. W  hebr. i chald. łańcuch, 

t. j. na znak niewoli. Inni sądzą że znaczy: pogróżki i 
kary moje zawrzyj w krótkiej mowie, t. j. w tej która 
następuje w. 24 i dalszych. Niektórzy sądzą że to roz­
kaz dla proroka, żeby się zamknął w domu, jak  było 
zalecono wyżej r. 3, 24, i żeby wszystko co mu było na- 
kazanem, spełnił.—Sądu kneie. Grzechów zasługują­
cych na śmierć i krwawe ukaranie.

25. Ucisk. Oblężenia.
26. Trwoga na trwogę. K lęska jedna po drugiej.— 

Widzenia. Proroctwa, któremby się pocieszyli.—Z a­
kon zginie. W ykład prawa. W  chald. nauka; jakby 
rzekł: kapłan i starcy nie będą uczeni, którzyby mogli 
mądrością swoją klęskę odwrócić, albo dać radę poży­
teczną w tak wielkich nieszczęściach. Albo, kapłani 
śród takich ucisków nie będą mogli świąt uroczystych 
obchodzić, nie będzie bydląt, mąki, wina i kadzidła.

będą n apełn ione, bo obrażenie n iepraw ości ich  s ta ­
ło się .

2 0 .  Y ozdobę k leynotów  sw oich  na p ych ę obró­
c i li ,  y  w yobrażenia obrzydłości sw ych  y  bałw anów  
z n iego p o czyn ili: d la  tego dałem  ią  im  ku n ie ­
czystośc i,

2 1 .  y  dam  ią  w ręce ob cych  na rozchw ycen ie , 
y  niezbożnikóm  ziem skim  n a  korzyść y  sp lu ga ­
w ią  ią .

2 2 .  Y odw rócę oblicze m oie od n ich , y  zg w a ł­
cą ta iem n ice  m oię, y  w nidą do n iego Jupieżn icy, 
y sp lu gaw ią  ią .

2 3 .  U czyń zam knien ie , poniew aż ziem ia pe łna  
iest sądu k rw ie , a m iasto p e łn e  niepraw ości.

2 4 .  Y przyw iodę naygorsze z pogan, y  posiędą  
dom y ic h , a uciszę pychę m ożnych , y  posiędą  
św ią tn ice  ic h .

2 5 .  Gdy ucisk  nadeydzie, będą szukaó pokoiu , 
a n ie  będzie.

2 6 .  Trw oga na trwogę przydzie, a słu ch  na  
słu ch , y  będą szukaó w idzen ia  u proroka, a zakon  
zgin ie od kapłana, a rada od starców .

2 7 .  Król będzie w żałob ie, a  k siążę oblecze s ię  
w sm ętek , y  ręce ludu ziem skiego strw ożą s ię . W e­
dług drogi ich  uczynię im , a w edług sądów ich  
osądzę ie : a  w iedzieć będą, żem  ia  Pau.

R O Z D Z I A Ł  8.
em obmierzłego bałwochwalstwa.

1 . Y sta ło  s ię  roku szóstego , w  szóstym  m ie ­
siącu  dnia p ią tego , iam  sied zia ł w  domu m oim , 
a starszy Ju dzcy  sied zie li przedem ną, y  padła tam  
na m ię ręka Pana Boga.

2 . Y u yźrza łem , ano podobieństwo iako w idzen ie  
ognia; od w idzen ia biódr ieg o , y  n iźćy  ogień; a od 
biódr iego  y  w yższćy  iako w idzen ie iasn ośc i, iako  
pozór m osiądzu.

3 . Y spusczone podobieństwo ręki uchw yciło  m ię  
za kędzierze g łow y m oićy , y  podniósł m ię  duch  
m iędzy z iem ię  a niebo, y  przyw iódł m ię do Jeru-

27. W  smętek. W płacz żałoby. — Według drogi. 
Podług spraw i zbrodni icli.— Według sądów. Podług 
zasług, w miarę których sąd i wyrok się ogłasza. Albo, 
jak  sądzili i dręczyli innych, ich udręczę, lecz spra­
wiedliwie.

R. 8.— 1. 1loku szóstego. Od przeprowadzenia Jo a ­
chima, ja k  się okazuje z. r. 1 , 2 .  — W  szóstym mie­
siącu. Elul, który odpowiada naszemu Sierpniowi.— 
Siedzieli przedemną. Radząc się mnie w największóm 
niebezpieczeństwie. — Padła tam na mię ręka Pana  
Boga. Ukazało się mi straszne i dziwne widzenie.

2. Podobieństwo. U LXX. podobieństwo męża. W i­
dział więc tu  prorok, jako i w r. 1, 27, męża od lę­
dźwi w dół ognistego i płomienistego, jakby w piecu 
ognia; a od lędźwi w górę jaśniejącego jako złoto, t. j. 
jakby mosiądz.

3. I  spuszczone podobieństwo ręki. I zdało się, że 
ów człowiek rękę mi podaje, i za włosy chwyta i unosi 
do Jeruzalem .— W  widzeniu Bożem. Wielkiem izadzi-
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lem  in  v isione D ei ju x ta  ostium  in ter iu s, quod 
resp iciebat ad aquilonem , ubi erat statutum  idolum  
zeli ad provocandam  em ulationem . (Dan. 14, 35).

4 . Et e cc e , ib i g loria  Dei Israel secundum  v i­
sion em , quam  videram  in campo.

5 . Et d ix it ad m e: F ili  h o m in is, leva  oculos tuos 
ad viam  aq u ilon is. Et levav i ocu los m eos ad viam  
aquilon is; e t ecce  ab aquilone portae altaris idolum  
zeli in  ipso introitu .

6 . E t d ix it  ad m e: F ili  h o m in is, pu tasne, vides 
tu , quid is t i  fa c iu n t, abom inationes m agn as, quas 
domus Israel fa c it h ic , u t  procul recedam  a sa n c­
tuario meo? E t adhuc conversus videb is abom inatio­
nes m ajores.

7 .  E t in troduxit m e ad ostium  atrii; e t v id i, 
ec  e c c e , foram en unum iu pariete.

8 . E t d ix it ad m e: F ili  h om in is, fode p a rie tem . 
E t cum  fodissem  p arietem , apparuit ostiu m  unum .

9 . E t d ix it  ad m e: In gred ere, e t v ide ab om ina  
tion es p essim as, quas is t i  fac iu n t h ic .

1 0 .  Et in gressu s v id i, e t e c c e , om nis s im ilitu ­
do rep tilium  e t  an im a liu m , abom inatio, e t un iver­
sa  idola domus Israel depicta erant in pariete iu  
circu itu  per totum .

1 1 .  Et septuaginta v iri de senioribus domus
Isra e l, e t Jezonias filiu s Saphan stabat in  medio 
eorum  stantium  ante p icturas; e t unusquisque h a ­
bebat thuribulum  in m anu sua, et vapor nebulae 
de thure consurgebat.

1 2 .  E t d ix it  ad m e: Certe v ides, fili hom in is, 
quae seniores domus Israel faciu n t in tenebris, 
unusquisque in abscondito cu b icu li su i; d icunt e -  
nim : Non videt D om inus nos, d ereliqu it Dom inus 
terram .

1 3 . E t d ix it ad m e: Adhuc conversus videbis
abom inationes m ajores, quas is t i faciu n t.

1 4 .  Et introduxit m e per ostium  portae domus 
D om in i, quod resp iciebat ad aquilonem ; e t ecce , 
ib i m ulieres sedebant p langentes Adonidem .

1 5 .  Et d ix it ad m e: Certe v id is t i, fili homi-
wiającćm. Z tego się pokazuje, że to się przedstawiło'
oczom duszy Ezechiela, nie zaś ciała.—B ram y icnętrz- 
nej. U drzwi bramy wewnętrznego przysionka kościoła, 
t. j. przysionka kapłanów, w którym znajdował się oł­
tarz całopalenia.—Bałw an rzewliwości. Bałwan Baala, 
który w kościele postawił był Manasses, a później 
uprzątnął Joziasz, II. Parał. 34, 4, a postawiono znowu 
za Joakima i iiedeciasza, jak  widać z IY. Król. 24, 37;
II. Parał. 36, 14. Nazywa się bałwanem rzewliwości, 
t. j. pobudzającym Boga do niechęci i gniewu, jak po­
budzać zwykła nierządnica męża.

5. Którem w idział na polu. Podobne do owego, któ- 
rćm widział, gdy mię Bóg w pole wyprowadził r. 3, 22.

6. M niemaszli że widzisz ty? Nie widzisz wszystkich 
obrzydliwości Izraela, bo więcej i większe ujrzysz.— 
Abym daleko odstąpił. Te są przyczyną, żem posta­
nowił odstąpić od tego kościoła, gdyż znieść ich nie 
mogę.—Jeszcze obróciwszy się. Znowu ujrzysz większe
obrzydliwości.

8. U kazały się drzwi jedne. Zrobione przez Eze­
chiela po rozszerzeniu otworu. Z tego się pokazuje, że- 
bałwochwalcy drzwi te zakrywszy, otworzyli inne wej-

zalem  w w idzen iu Bożym  podle bramy w nętrznćy  
patrzącćy ku północy, gdzie był postawion bałw an  
rzew liw ości ku pobudzeniu zaw iśc i.

4 . A oto tam  chw ała Boga Izraelow ego, w ed ług  
w id zen ia , którem  w idział na polu.

5 . Y rzekł do m nie: Synu człow ieczy , podnieś 
oczy tw e na drogę północna. Y podniosłem  oczy  
m oie n a  drogę północna, a oto z północy bram y  
oltarzow ćy bałwan rzew liw ośc i w sam ym  w eszc iu .

6 . Y rzekł do m nie: Synu człow ieczy , m niem aszli 
że w idzisz ty  co ci czy n ią , obrzydłości w ie lk ie , 
które tu działa dóm Izraelsk i, abych daleko od­
stąp ił od św ią tn ice  m oićy? A iescze obróciw szy  
s ię  uyźrzysz obrzydliw ości w iększe.

7 . Y w w iódł m ię  do drzwi s ien i: y  uyźrza łem , 
ano dziura iedna w  śc ien ie .

8 .  Y rzekł do m nie: Synu człow ieczy , przeko- 
pay śc ia n ę . A gdym  przekopał śc ia n ę , ukazały się  
drzwi iedne.

9 . Y rzekł do m nie: W nidź, a obacz obrzydłości 
bardzo z łe , które tu ci działaią .

1 0 . Y w szedłszy u yźrzałem , ano w sze lk ie  po­
dobieństw o płazów  y  źw ierzów  obrzyd liw ość, y  
w szelakie bałw any domu Izraelsk iego w ym alow ane  
b y ły  na śc ie n ie  w  około w szędy.

1 1 . A sied m d ziesią t m ężów  z starszych domu
Izraelow ego, y  Jezoniasz syn  Saphan sta ł w  po­
śrzodku onych sto iących  przed m alow aniem ; a  k a ­
żdy m ial kadzie ln icę  w  ręku sw oich , a kurzaw a  
obłoczna z kadzidła w stępow ała.

1 2 . Y rzćkł do m nie: Iśc ie  w idzisz synu  czło­
w ieczy , co starszy  domu Izraelow ego działaią  w  c ie ­
m ności, każdy w  sk rytośc i kom ory sw ey; bo m ów ią: 
n ie  w idzi nas P a n , op uścił Pan z iem ię .

1 3 .  Y rzćkł do m nie: Jescze s ię  obróciw szy
uyźrzysz obrzydłości w ięk sze, które ci dzia ła ią .

1 4 . Y w w iódł m ię przez drzwi bramy domu P ań ­
sk iego , które patrzy ły  ku północy; a oto tam  n ie ­
w iasty  sied zia ły  p łacząc Adonida.

1 5 .  Y rzćkł do m nie: Iśc ie  w idziałeś synu  czło- 
^c ie  przez które pokryjomu wchodzili, w celu odda­
wania czci bałwanom.

10. Wymalowane. Maldonat sądzi, że się to przez 
widzenie ukazało prorokowi, nie zaś żeby rzeczywiście 
takie malowidła były na ścianach. Kornel, a  Lapide 
mniema, że prawdziwie ściany były takiemi obrzydli­
wościami pomalowane; zgadza się z tem tłumaczeniem, 
co jest u Jerem. r. 7, 30, i 32, 34.

11. Siedmdziesiąt mężów. Zdaje się że ci 70 mężo­
wie byli senatorami rady sanedrim, która składała się 
z siedmdziesięciu mężów, i była najwyższym senatem 
żydowskim. Podobna do prawdy, że niektórych brako­
wało; bo niepodobieństwo, żeby cała rada od Boga od­
stąpiła.—Jezoniasz syn Saphan. Inni sądzą, że to był 
Sofoniasz kapłan, który był jakby na sędziego danym, 
Jerem. 29, 25. — W  pośrzodku onych. Jakby kapłan 
owych tajemnic niegodziwych. — Obłoczna z kadzidła. 
Dym kadzidła.

14. Wiódł mię przez drzwi bramy. Prowadził mię 
przez bramę przysionka zewnętrznego, bo tam były nie­
wiasty i sairy, nie zaś w wewnętrznym przysionku.— 
Płacząc Adonisa. Kochanka Wenery. Wierzyły, żętym  
płaczem W enerę ubłagają dla siebie.



nis: adhuc conversus videbis abom inationes m a ­
jores h is.

1 6 . Et in troduxit m e in atrium  domus D om in i 
in teriu s; e t ecce, in  ostio tem p li Dom ini in ter v e ­
stibulum  e t  a ltare, quasi v ig in tiqu inq ue v ir i, dor­
sa habentes contra tem plum  D om ini e t fa c ies ad 
orien tem , e t  adorabant ad ortum  so lis.

1 7 .  E t d ix it ad m e: Certe v id is t i, fili hom inis: 
numquid le v e  est hoc dom ui Ju d a , u t faceren t a - 
bom inationes ista s , quas feceru n t h ic , quia rep len ­
tes terram  in iq u ita te  conversi su n t ad irritandum  
me? E t e c c e , applicant ram um  ad nares suas.

1 8 . Ergo e t ego faciam  in  furore: non p arcet 
oculus m eu s , nec m iserebor, e t cum  clam averin t 
ad aures m eas voce m agna, non exaudiam  eos.

C A P U T  I X
O sześciu mężach zabijających tych, l

1 .  E t clam avit in  auribus m eis voce m agna, d i­
cens: Appropinquaverunt v isita tion es urbis, e t u n u s­
quisque v a s  in terfection is habet in  m anu sua.

2 . E t  e c c e , se x  v ir i ven iebant de via  portae 
superioris, quae resp ic it ad aquilonem ; e t u n iu s ­
cujusque vas in teritu s in m anu ejus; v ir quoque 
unus in  m edio eorum vestitu s era t lin e is , et a tra ­
m entarium  scriptoris ad renes ejus; e t ingressi 
su n t, e t steteru n t ju x ta  a ltare aereum .

3 .  E t g loria  Dom ini Israel assum ta est de C he­
rub, quae era t super eum  ad lim en  dom us, e t  vo­
cav it v iru m , qui indutus erat l in e is , e t a tram en­
tarium  scriptoris habebat in  lum bis su is.

4 . E t d ix it  D om inus ad eu m : Transi per m e­
diam c iv ita tem  in  m edio Jeru sa lem , e t  sign a th au  
super frontes virorum  gem en tium  e t dolentium  su ­
per cu n ctis  abom inationibus, quae fiunt in m edio  
ejus. (Exod. 12, 7. Apoc. 7, 3).

5 . E t i l l is  d ix it , audiente m e: T ransite per c i-
15. S ien i. . .wnętrznej. Przysionka kapłańskiego.— 

Tyły mające ku  kościołowi. K tórzy tyłem zawracali 
się do skrzyni przymierza, i k łaniali się, ku wschodo­
wi, zwyczajem pogan wtenczas, kiedy Żydzi zwykli 
modlić się ku zachodowi zwróceni.

17. Widziałeś. Zbrodnię ku wschodowi się modlą­
cych.—Obrócili się. Nie przestając na innych zbrodniach, 
znowu mię obrażali nowym rodzajem bezbożności.— 
Przykładają gałązkę do nosa. T. j. gałązkę, którą się 
bałwanów dotykali; bo to był pewny rodzaj czci. Tak 
Job r. 31, 26 i 27 pochwala się, że nie całował ręk i 
swojej, gdy patrzył na słońce i księżyc.

18. I  ja  będę czynił. Postąpię z nimi surowie, sto­
sownie do ich zasług. — N ie sfołguje oko moje. Nie 
wzruszę się politowaniem, gdy widzieć będę że wszel­
kie nieszczęścia naród trapią.

R. 9.— 1. Wołał. Tenże Pan, woźnica wozu cheru­
binów, o którym r. 10, 18.— Naieiedzenia. Groźby i 
kary. Nawiedzeniami nazywa owych sześciu mężów, o 
których mówi wiersz nast. i je s t toż samo jak  gdyby 
rzekł: blizko już są wrogi, którzy miasto zniszczyć ma­
ją .—Naczynie zabijania. Narzędzie do zabijania, t. j. 
miecz lub siekierę.

2. Sześciu mężów. Sześciu aniołów w ludzkiej posta- 
?1-—7 ^  drogi bramy wyższej. Drogą, która wiedzie 
ku bramie wyższej, t. j. wnętrznej, do której ponieważ
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w ieczy: ie scze  obróciw szy się  uyźrzysz obrzyd liw oś­
ci w iększe n iź l i  te.

1 6 . Y w w ió d ł m ię do sien i domu Pańskiego  
w nętrznćy; a  oto u  drzwi domu Pańskiego m iędzy  
przysionkiem  a ołtarzem , iakm iarz dw adzieścia y  
pięć m ężów t y ły  m aiące kii kościo łow i P ańskiem u, 
a tw arzy na w schód , a k łan iali s ię  na w schód słońca.

1 7 . Y rzćk ł do m nie: Iśc ie  w idzia łeś synu czło ­
w ieczy: iza li to  lekka ie st domowi Judzkiem u czy­
nić obrzydłości te , które tu czy n ią , bo napełn iw ­
szy z iem ię n iepraw ości, obrócili s ię  ku drażnieniu  
mnie? A oto przykładają gałązkę do nosa sw ego.

1 8 . Przetóż y  ia  będę czyn ił w  zapalczyw ości: n ie  
sfolguie oko m oie , ani się  zm iłu ie , a gd y  będą w ołać  
do uszu m oich  głosem  w ie lk im , n ie w ysłucham  ich .

7 — KS. EZECHIELA. ROZ. 9.

R O Z D Z I A Ł  9.
tórzy nie mieli znaku Thau na sobie.

1. Y w oła ł do uszu m oich głosem  w ie lk im , m ó­
w iąc: P rzy b liży ły  się  naw iedzenia m iasta , a każdy  
m a n aczyn ie  zab iiania w  ręce sw óy .

2 . A oto sześć  m ężów przyszli z drogi bramy  
w yższćy , k tóra patrzy ku północy: a  każdego n a ­
czynie zg in ien ia  w ręce sw óy; ieden też  m ąż w po­
śrzodku ich  obleczon był w p łócienn e szaty , a  k a ­
łam arz p isarsk i n a  biodrach ieg o ; y  w eszli y  s ta ­
n ęli podle o łta rza  m iedzianego.

3 . A ch w a ła  Pana Izraelow ego w zięta ie st z C he­
rub, która b y ła  na n im  do progu dom u, y  zaw o­
ła ł m ęża , k tó ry  był obleczony w p łócienne sz a ty , 
a m iał kałam arz pisarski na biodrach sw oich .

4 . Y rzćk ł Pan do n iego: Przeydzi przez pośrzo- 
dek m iasta w  pół Jeruzalem , a  naznacz Thau na  
czołach m ężów  w zdychaiących , y  ża łu iący ch  nad  
w szytk im i ob rzyd łościam i, które s ię  dzieią w  p o ­
śrzodku iego .

5 . A onym  rzek ł, gdym  ia  słysza ł: Idźcie po
wchodziło się po stopniach, dla tego wyższą się nazy­
wa, a przez k tó rą  wchodziło się do przysionka kapłań­
skiego.—N aczynie zginienia. W  hebr. narzędzia wo­
jenne. LXX siekiera.—Jeden też mąż. Inny anioł. — 
Obleczon był w  płócienne szaty. LXX poderą, t. j . su­
knią lnianą długą po kostki.—K ałam arz pisarski. Dla 
naznaczenia tych, którzy mieli być ocalonymi.—Ołta­
rza miedzianego. Ołtarz całopalenia, bo ołtarz kadze­
nia był złoty.

3. Chwała Pana. Rozumie ów obraz Boga ogniem 
i mosiądzem błyszczący, który widział na wozie che­
rubinów r. 1, 26; 2, 1 i 3, 23.— W zięta jest z  cherub. 
W hebr. odstąpiła od cherub. Na podobieństwo niejako 
tego, jak książęta, przyjechawszy na powozie aż do pa­
łacu, złażą z niego i idą przez schody i pokoje pieszo.

4. Naznacz Thau. Napisz na czołach ich głoskę 
thau, która w owym czasie, jak  uczy ś. Hieronim, by­
ła do krzyża podobną; ho była podobną do łacińskie­
go i greckiego T  i oznaczało się tym symbolem, że 
prawdziwe zbawienie da krzyż Chrystusowy.— W zdy­
chających i żałujących. Którzy, podług ś. Hieronima, 
nie tylko nie zgodzili się na złe uczynki, ale też i cu­
dze grzechy opłakiwali. P. W.

5. Onym rzekł. T. j .  sześciu mężom, z których każdy 
miał narzędzie do zabijania w ręku, jak  powiedział w.
1.— Za nim. K tóry atramentem na czołach głoskę
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v ita tem  sequen tes eum , e t percu tite : non parcat
ocu lus vester, neque m iseream ini.

6 . Senem , adolescentu lum  et v irg in em , parvu­
lum  e t m ulieres in terficite  usque ad in ternecionem : 
om nem  a u tem , super quem  v id er itis th au , ne oc­
c id a tis , e t a  sanctuario  meo in c ip ite . Coeperunt 
ergo a viris sen ioribus, qui erant an te faciem  dom us.

7 . E t d ix it  ad eos: C ontam inate dom um , e t im ­
p lete a tria  in terfec tis: egred im in i. E t egressi sunt, 
et percutiebant eos , qui erant in  c iv ita te .

8 . Et caede com pleta , rem ansi ego , ru ique su­
per faciem  m eain , e t clam ans ajo: H eu, h eu , heu, 
D om ine D eus: ergone disperdes om nes reliquias  
Israe l, effundens furorem  tuum  super Jerusalem ?

9 .  E t d ix it  ad me: In iq u ita s  domus Israe l et 
Juda m agna est n im is va ld e , e t rep leta  es t terra  
sa n gu in ib u s, e t c iv ita s rep leta est aversione; d i­
xerunt en im : D ereliquit D om inus terram , e t D om i­
nus non v id e t.

1 0 .  Ig itu r e t m eus non parcet ocu lu s, neque m i­
serebor: v iam  eorum super caput eorum reddam .

1 1 . E t e c c e , v ir , qui era t indutus lin e is , qui 
habebat atram entarium  in  dorso su o , respondit ver­
bum , dicens: F e c i, sicu t praecep isti m ih i.

m ieśc ie  za nim  a  zab iiayc ie : n iech  nie fo lgu ie oko 
w asze, an i s ię  zm iłu y c ie .

6 . S tarego, m łodzien iaszka, y  pannę, m aluczk ie­
go y  n iew iasty  za b iy c ie  aż do sczętu : a każdego
n a  którym  n y źrzy c ie  T hau, n ie  za b iia y c ie , a od 
św ią ty n ie  m oiey p oczn icie. A tak p o częli od m ężów  
starszych , którzy by li przed obliczem  domu.

7 . Y rzekł do n ich : Sp lugaw cie dóm , a n a p e ł­
n ic ie  s ien i zab itym i: w ynidz'cież. Y w y sz li, y  z a b i­
ia li  te , k tórzy b y li w m ie śc ie .

8 . A gd y  s ię  zab iian ie sk ończyło , zostałem  ia ,  
y  upadłem  n a  ob licze m oie, y  w oła iąc rzek łem : 
A ch, a ch , a c h , P an ie  Boże: a w ięc  w y tra c isz  
w szytek  ostatek  Izraela , w y lew a ią e  zapalczyw ość  
tw oię na Jeruzalem ?

9 .  Y rzeki do m nie: N iepraw ość domu Iz ra e l­
sk iego  y  Judzkiego w ie lk a  ie s t  bardzo w ie lc e , y  
ziem ia  s ię  krw ie n a p ełn iła , y  m iasto  pełne i e s t  
odw rócenia; bo m ów ili: O puścił Pan ziem ię , y  P an  
n ie  w idzi.

1 0 .  Przeto też  oko m oie n ie  sfo lgu ie , ani s ię  
zm ilu ie: drogę ich  na g łow ę ich  oddam.

1 1 .  A oto m ą ż , k tóry by ł obleczony w p łócienn e  
sza ty , k tóry m ia ł kałam arz na grzb iecie sw oim , odpo­
w iedzia ł słow o, rzekąc: U czyn iłem , iakoś m i rozkazał.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 9. w. 4. A  naznacz 'Thau. To słowo Thau znaczy w Żydowskim znak, i temże 
imieniem zowią ostatnią literę Żydowską, przetoż Hieronim ś. pisze iż ten znak był znak litery Thau: nie
Greckiej litery, bo prorok nie po grecku mówił, ale po żydowsku; ani też takiej litery jakiej teraz Żydowie 
używają na końcu abecadła, boć teraz T hau żydowskie niema figury krzyża: ale one Thau był znak litery, 
której Żydowie używali czasu Ezechiela proroka, to jest, T  nakształt krzyża, jako i Grecy i Lacinnicy piszą. 
Onego bowiem czasu i Samarytanowie i Hebrejczykowie tychże liter używali: ale po Babilońskiej niewolej 
Ezdrasz odmienił litery, iż Samarytanowie byli heretykami: przetoż aby różność była między Hebrajczykami 
i Samarytany, Ezdrasz wynalazł te litery których teraz Żydowie używają. A tak  ta  litera T  według Ezechie­
la znaczyła znak krzyża ś. który na czole kładziemy, bo Ezechiel tu  mianuje czoło, na którem ten znak A- 
niołowie kładli, jako my dzisiaj znak krzyża ś. kładziemy na czole: który też znak zwierzchni, jest znakiem 
onego wnętrznego znaku, iż na chrzcie przez Ducha ś. jesteśmy na duszach naszych naznaczeni krwią Syna 
Bożego. To znaczy i ono znaczenie podwojów krwią baranka. Exod. 12. O tym znaku masz Apoc. 7, i Ephes.
4. Tertulian. lib. 3, contra Marcio. Augustyn, lib. de A ltercat. Synagogae et Ecclesiae. Hieron. in Ezechiel, 
et Epist. 128. Cyprian, ad Demetrianum. Origen. Hom. 8, in diversis Evangel. locis.

C A P U T  X. R O Z D Z I A Ł  10.
O mężu, któremu kazano ogień wysypać na miasto , i  t. d.

1 . E t v id i, e t  e cce  in  firm am ento, quod era tj 1 .  Y w idzia łem , a oto na utw ierdzen iu , które 
su per cap ut C herubim , quasi lap is sapphirus, quasi | było nad g łow ą Cherubini, iako kam ień saph ir, iako  
sp ec ies s im ilitu d in is  so lii,  apparu it super' ea. | k szta łt podobieństw a sto lic e , ukazało się  nad n im i.
thau  napisuje.— Niech nie folguje oko wasze. P atrz 
r. poprzedz. wiersz 18.

6. A ż do szczętu. Koniecznie zabijajcie, i w żaden 
sposób nie przepuszczajcie.—Od świątynie. . .  pocznij­
cie. Od kapłanów i lewitów, którzy są w kościele mo­
im; bo oni ciężej zgrzeszyli. Tak I. P io tr 4, 17 po­
wiedziano G dyż czas jest, aby się sąd począł od domu 
Bożego.

7. Od mężów starszych. Od owych dwudziestu pięciu 
mężów, którzy byli we drzwiach kościoła, pomiędzy 
przysionkiem i ołtarzem, obróceni tyłem do kościoła

boski spełnili, i co powiedziano, to wykonano.
8. Zostałem ja .  Sam ocalony z oznamionowanymi. 

Albo, sam jeden z kapłanów w kościele; bo zdaje się, 
że wszyscy owi pobici zostali.—Dla tegoż aniołowi k a ­
zano naznaczyć niektórych w mieście, lecz w kościele 
nikogo.

9. Domu Izraelskiego. Tych nazywa, którzy z dzie­
sięciu pokoleń, zamieszkali w pokoleniu Judy.—Krwie. 
W chald. zabójstw. LXX nieprawością i nieczystością. 
Pod imieniem krwi, Pismo ś. oznacza wszystkie grze-

P . ń k i . g ,  ,  . . . r z .  k ,  r h .d „ w i,> k  r !«t t .  16.

i  S i S Ą  * “  p r c ik » * » '.  j .* t  p.c»»tkiem m zjstk ich  zbrodni.
nidźcież. Rozumie się, i spełnili, a potem rzekł do 11. Uczyniłem jakoś m i rozkazał. Wzdychających, 
nich, wynidźcie.— I  wyszli. Sama figura mowy przer- niewinnych i pobożnych naznaczyłem głoską thau , ja- 
wanćj oznacza, że z największym pośpiechem wyrok koś rozkazał, w. 4.
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2 . E t d ix it ad virum , qui in d u tu s erat lin e is , 
e t ait: Ingredere in  m edio rotarum , quae sunt 
subtus Cherubini, e t im ple m anum  tuam  prunis 
ig n is , quae su n t in ter Cherubim, e t  effunde super 
civ itatem . Ingrcssusque est in  con spectu  meo;

3 . Cherubim  autem  stabant a dexter is domus, 
cum ingredereter vir, et nubes im p lev it atrium  
interius.

4 . Et e leva ta  est g loria Dom ini desuper Cherub 
ad lim en  dom us; et rep leta  est dom us nube, et 
atrium  rep letum  est splendore g loriae  Dom ini.

5 . E t so n itu s alarum  Cherubim audiebatur u s­
que ad atrium  ex ter iu s , quqsi vox D ei om nipoten­
tis loquentis.

6 .  Cumque praecep isset viro, qu i indutus erat 
lin e is , d icens: Sum e ignem  de m edio rotarum , quae 
sunt in ter C herubim ; ingressus i l l e  ste tit juxta  
rotam.

7 . E t ex ten d it Cherub m anum  de m edio Cheru­
bim ad ign em , qui erat in ter Cherubim ; e t sum - 
s it , e t dedit in  m anus ejus, qui indutus erat l i ­
neis; qui acc ip ien s egressus e s t.

8 .  E t apparuit in  Cherubim sim ilitu d o  m anus
hom inis subtus pennas eorum;

9 . et v id i, e t  e cc e , quatuor rotae ju xta  Cheru­
bim: rota una ju x ta  Cherub unum , e t  rota alia  
juxta Cherub uuum ; sp ecies autem  rotarum  erat 
quasi v isio  lap id is ch ryso lith i.

1 0 .  Et aspectus earum  sim ilitu d o  una quatuor, 
quasi s it  rota in  m edio rotae.

1 1 . Cumque am bularent, in  quatuor partes gra­
diebantur, et non revertebantur am bulan tes, sed  
ad locum , ad quem  ire declinab at, quae prim a erat, 
sequebantur e t  ceterae; nec convertebantur.

1 2 . Et om ne corpus earum , e t co lla  e t m anus,
et pennae e t  c ircu li p lena erant o c u lis , in  circu itu
quatuor rotaru m . (Supr. 1, 18).

1 3 . Et rotas istas vocavit vo lu b iles, audiente m e.
1 4 .  Quatuor autem  facies habebat unum ; facies  

una, facies C herub, e t facies secu n d a , facies h o ­
m inis; e t  in  tertio  fa c ies leon is; e t  in  quarto fa ­
cies aq uilae.

1.5. Et e leva ta  sunt Cherubim; ip su m  est an i­
mal, quod v ideram  ju xta  fluvium  Chobar.

1 6 . Cumque am bularent Cherubim, ibant pariter  
et rotae ju x ta  ea ; et cum  elevarent Cherubim  alas 
suas, ut exa ltaren tur de terra, non residebant ro­
tae, sed et ip sae ju x ta  erant.

1 7 . Stantib us i l l is ,  stabant, e t  cum  elevatis  
elevabantur; sp ir itu s enim  v itae era t in  eis.

R. 10.—2. W nidź w pośrodek kół. Bóg widział na 
tronie w ten sposób, jak  na skrzyni przymierza. I jako 
przed skrzynią przymierza był ołtarz kadzenia, tak 
Przed Bogiem siedzącym na wozie był piec, czyli 
ognisko, z którego Bóg każe brać rozpalone węgle i 
rozsypywać po mieście. — Napełni rękę twoję węgla. 
Węgle po mieście rozrzucone zapowiadały przyszły 
pożar miasta. Że zaś z pośrodka kół, i od anioła, z roz­
kazu boskiego były brane, oznacza że pożar miasta 
n'e z przypadku, ani z rady złych ludzi, lecz z prze­
widzenia i rozkazu Boga miał nastąpić.

3. Po prawicy domu. Domu Bożego, kościoła.

2 . Y rzekł do m ęża , który ob leczony byl w  płó­
cien n e sza ty , y  rzek ł: W nidź w pośrzodek k ó ł, k tó­
re są  pod C herubim , a napełni rękę tw o ię  ivęglą  
ognistego , które ie s t  m iędzy C herubim , a w ysyp  
ua m iasto. Y w szed ł przed oczym a niem i;

3 .  a Cherubim sta li po praw icy dom u, gdy m ąż 
w chodził, a obłok n ap ełn ił sień  w netrzną.

4 . Y podniosła s ię  chwała P ańska od wierzchu  
Cheruba do progu dom u; y  napełn ił się  dóm obłokiem , 
a sień  napełn iła  s ię  św iatło ści ch w a ły  P ań sk iey .

5 .  A szum sk rzyd eł Cherubim slyszan  był aż do 
sien i zew nętrzney, iako głos Boga w szechm ogące­
go m ów iącego.

6 . A gdy rozkazał m ężow i, który obleczony był 
w  p łócienne sz a ty , m ów iąc: W eźm i ognia z po­
śrzodku k ó ł, k tóre są  m iędzy Cherubam i; w szed ł­
szy  on stan ą ł podle koła.

7 . Y śc ią g n ą ł Cherub rękę z pośrzodku Cheru­
bim  do ognia, k tóry  był m iędzy Cherubim ; y  w zią ł, 
y  dał w rękę te g o , który był obleczon W p łócien ­
n e  szaty; k tóry w ziąw szy  w yszedł.

8 .  Y ukazało s ię  w Cherubim podobieństwo re­
k i człow ieczey pod skrzydłam i ich;

9 . y  w idzia łem , a oto cztery koła podle C he­
rubim : koło iedno podle Cheruba ied n ego , a koło 
drugie podle Cheruba iednego; a  k szta łt kół było 
iako w idzenie k a m ien ia  ch riso lita .

1 0 . A w idzen ie ich  podobieństwo iedno czte­
rec h , iakoby było koło w  pośrzodku koła.

1 1 . A gdy ch od ziły , na cztery częśc i chodziły , a 
n ie  naw racały s ię  gd y  chodziły , ale na m ieysce na 
które sk łaniało s ię  iś ć  które pierw sze było, sz ły  
y  drugie, a  n ie ob racały  s ię .

1 2 .  A w szytko c ia ło  ich , y  szy ie, y  ręc e , y  skrzy­
d ła , y  k o ła , pe łne b y ły  oczu w  około czterech kół.

1 3 . A te koła nazw ał potoczyste, gdym  ia  słysza ł.
1 4 .  A cztery ob licza  m iało iedno, oblicze iedno 

oblicze Cheruba, a  oblicze wtóre ob licze człow ie­
cze , a w trzecim  oblicze lw ie , a czw arte oblicze  
orłow e.

1 5 .  Y p odn ieśli s ię  Cherubim: to ie st źw ierzę, 
którem  w idział nad rzeką Chobar.

1 6 .  A gdy ch od zili Cherubim , sz ły  w espół przy  
n ich  y  koła; a  g d y  podnosili Cherubowie skrzydła  
sw e , aby s ię  w y w yższy li od z iem ie , n ie zostaw ały  
k oła , ale y  oue podle były.

1 7 .  Gdy oni s ta l i ,  sta ły ; a z podniesionym i pod­
n o siły  się: bo duch żyw ota  był w  n ich .

4. I  podniosła się. Patrz r. 9, w. 3.
5. Glos Boga wszechmogącego. T. j., jakSym m ach i 

Teodocjusz tłumaczą, jakby  gromu Bożego.
13. Nazwał potoczyste. Koła te z powodu ich szyb­

kości, nazwał Bóg potoczystemi.
15. Podnieśli się cherubini. Na skrzydłach, jakby 

lecąc w górę.—To je s t zwierzę. Jest toE nallaga, liczba 
pojedyńcza zamiast mnogiej; jakby rzekł: te są czworo 
zwierząt, którem widział nad rzeką Chobar r. ł , 13.

17. Bo duch żywota. Tenże sani duch Boży popę­
dzał koła, który i zwierzęta, jak  rzeczono r. 1, 20,
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1 8 .  Et egressa  e s t  g loria  D om ini a lim in e  tem ­
p li, et s te t it  super Cherubim.

1 9 .  E t e leva n tia  Cherubim  alas su as, exa lfa ta  
su nt a  terra corain m e; e t i l l is  egred ientib us, ro­
tae quoque subsecutae sunt; et s te t it  in  introitu  
portae domus D om ini orien ta lis; e t g loria  D ei I- 
srael era t super ea.

2 0 .  Ipsum  est an im al, quod v id i subter Deum  
Israel ju x ta  fluvium  Chobar; e t  in te lle x i, quia C he­
rubim  essen t. (Supr. 1, 1).

2 1 .  Q uatuor vu ltus u n i, e t  quatuor a lae uni; 
e t  s im ilitu d o  m anus hom inis sub a lis  eorum .

2 2 .  E t sim ilitudo vu ltuum  eorum , ipsi v u ltu s, quos 
videram  ju x ta  fluvium  Chobar, e t  iu tu itu s eorum , 
et im petus singulorum  aute faciem  suam  ingred i.

C A P U T  XI.
O dwódziesłu pięciu złych 1

1 . Et e lev a v it me sp ir itus, e t introduxit me ad 
portam  domus D om ini orien ta lem , quae resp icit 
ad so lis ortum ; e t e c c e , in  in troitu  portae v ig in ti 
quinque v ir i; e t  vidi iu  inedio eorum Jezouiam  fi­
liu m  Azur, e t P heltiam  filium  Banajae, priucipes 
populi.

2 . D ix itque ad me: F ili  h om in is, h i sunt v iri, 
qui cogitant in iq u itatem , e t tractant consilium  pes­
sim um  in  urbe is ta ,

3 . d icen tes: Nonne dudum aed ificatae sunt do­
mus? haec es t leb es , nos autein carnes.

4 . Idcirco va tic in are de e is , va tic in are , illi ho­
m in is .

5 .  E t irru it in  m e sp iritus D om iu i, e t  d ix it ad 
me: Loquere: H aec d ic it Dom inus: S ic  locu ti e s tis , 
domus Israe l, e t cogitationes cordis vestr i ego novi.

6 .  P lurim os occ id istis in  urbe h a c , e t im p le­
s tis  v ias ejus iu ter fcc tis .

7 .  Propterea haec d ic it D om inus D eus: Interfecti 
V estri, quos posu istis in m edio ejus, h i sunt carnes, 
e t  haec est lebes, et educam  vos de m edio ejus.

18. S ta ła  nad Cherubim. Pau  wstąpił na wóz i za­
siadł na tronie.

19. Stanął u miejsca. Stanął gdzie wyjście było, że­
by dać do zrozumienia, iż kościoł zupełnie opieka bo­
ska opuściła.

20. Zrozumiałem że cherubini byli. W  pierwszem 
widzeniu nad rzeką Chobar, widział Ezechiel też po­
staci, lecz nie mógł zaraz, dla nowości rzeczy, powziąć 
o nich dokładnego wyobrażenia; i prosto widząc z ruchu 
że są żyjące, nazwał ogólnem imieniem zwierząt; teraz 
zaś widząc to częściej i spokojnie się przypatrując po­
wiada, że zrozumiał iż są cherubinami.

R. 11.— 1. Wwiódł. Od sieni kapłanów do bramy 
wschodniej sieni laików, gdzie stanęła była chwała Pań­
ska.—Dwadzieścia i  pięć mężów. Maldonat mniema że 
to byli kapłani na zabicie przeznaczeni od Boga. Kor­
neliusz i Prado sądzą, że to byli przełożeni dwudzie­
stu czterech dzielnic, na które Jeruzalem było roz­
dzielone, a dwudziesty piąty był przełożonym wszyst­
kich i rządzcą miasta, a zeszli się do bramy kościel­
nej, ażeby się naradzać o dobru ogólnem.—Jezoniasza 
syna A zur. Zdaje się że był innym jak  Jezoniasz, o któ-

1 8 .  Y w y sz ła  ch w ała  P ańska od progu kościo­
ła , a  sta ła  nad Cherubim .

1 9 .  A podniósłszy Cherubim skrzydła sw e , w zn ie­
ś li  się  od z iem ie  przedem ną; a  gdy oni w ych odzi­
l i ,  kola też sz ły  za n im i; y  stan ą ł w  w eszciu  
bram y w schodnióy domu Pańskiego; a ch w a ła  B o­
ga  Izraelow ego była nad n im i.

2 0 .  Toć ie s t  zw ierzę , którem  w idział pod B o ­
g iem  Izraelow ym  nad rzeką Chobar; y  zrozum ia­
łem  że Cherubim  by li.

2 1 .  Cztćry tw arzy u iednego, y  cztćry skrzydła  
u iednego; a  podobieństw o ręk i czlow ieczćy pod 
skrzydły ich .

2 2 .  Y podobieństwo twarzy ic h , one tw arzy, k tó ­
rem  w idział nad rzeką Chobar, a w idzen ia ic h , y  
pochop każdego przed twarzą sw ą  chodzić.

R O Z D Z I A Ł  11.
lężach i  śmierci Feltyasza.

1 . Y podniósł m ię duch, a  w w iódł m ię  do b ra ­
m y domu P ań sk iego  w schodn ióy , która patrzy na  
w schód słońca: a oto w  w eszciu  bramy dw ad zieścia
y  p ięć  m ężów : y  uyz'rzalein w pośrzodku ich  J e ­
zoniasza sy n a  Azur, y  P heltiasza  syna B anaiasza , 
k sią żęta  ludu.

2 . Y rzekł do m nie: Synu człow ieczy, ci są  m ę­
żow ie, którzy m yślą  n iepraw ość, a radzą złą  radę 
w m ieśc ie  tym ,

3. m ów iąc: Izaź n ie dawno zbudowane są  do­
my? Toć ie s t  k o c ie ł, a m yśin y  m ięso.

4 . Przeto prorokuy o n ich , prorokuy synu cz ło ­
w ieczy .

5 . Y napadł na m ię duch P ań sk i, y  rzeki do 
m nie: Mów: To m ów i Pan: T akeście rzekli dom ie 
Izraelów , a m yśli serca  w aszego ia znam .

6 . Barzo w ie le śc ie  pobili w m ieśc ie  tym , y  n a ­
p e łn iliśc ie  u lic e  iego pobitym i.

7 . Przetóż to m ów i Pan Bóg: Pobici w aszy k tó ­
ry ch eśc ie  nakład li w  pośrzodek iego , ci są  m ię sem , 
a to ie st kotłem , y  w yw iodę w as z pośrzodku iego .
rym wzmianka r. 8, 11. Który jak  powiedziano, nie 
Azura lecz Saphana był synem.

2. I  rzekł do mnie. T. j. duch.—Z łą  radę. J a k a  to 
była rada, niżej powiedziano, lecz niejasno.

3. Izaż niedawno zbudowane są domy? N iektórzy 
z hebr. tłumaczą: nie blizkie jest zrujnowanie, buduj­
my więc domy. Tak W atabl. i Pagnin. Ci więc. którzy 
żle radzili, starali się oddalić bojaźń od narodu, żeby 
się nie lękali zguby grożącej miastu, którą groziły za- 
powiednie proroków. — Toć jest kocieł. Zdaje się że 
myśl ta: niech sobie prawdą będzie to czem nam grożą, 
chcemy jednakjeszcze bronią osłonić ojczyznę przeciw 
wrogom, i jeżeli pośród niej zostaniemy oblężonymi, 
chcemy usychać i być trapionymi, i umrzeć, jak  mięso 
gdy jest w garnku, i na podłożonym ogniu smaży się 
i niszczy.

4. O nich. O tych mężach źle radzących.
6. Bardzo wieleście pobili. Potępiając niewinnych 

przez sądy niegodziwe, jak  wyżej r. 7, 23, i 9, 9.
7. Pobici waszy... są mięsem. Jakoby rzekł: nie wy 

jesteście mięsem, w Jeruzalem, jakby w garnku mają- 
cćm być pieczonem i pogrzebionem, jak chcecie, o Ży-
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8 . G ladium  m e tu is tis , e t g ladium  inducam  super 
vos, a it D om inus D eus.

9 .  E t ejic iam  vos de m edio e ju s, daboque vos 
in m anu h ostiu m , et faciam  in  vobis ju d icia .

1 0 . Gladio cad etis: in  finibus Israel judicabo  
vos, e t s c ie t is ,  quia ego D om inus.

1 1 .  H aec non erit vobis in  leb etem , e t vos non 
eritis in  m edio ejus in  carnes: in  finibus Israel ju ­
dicabo vos.

1 2 . E t s c ie t is ,  quia ego D om inus: quia in  prae­
ceptis m eis non am bulastis, et ju d ic ia  m ea non fe ­
c ist is , sed ju x ta  ju d icia  gen tiu m , quae in  circuitu  
vestro su n t, e s t is  operati.

1 3 . E t factum  e s t , cum prophetarem , P heltias 
filius Banajae m ortuus e s t;  e t c ec id i in  faciem  
m eam , clam ans voce m agna, e t d ix i: H eu, heu , 
heu, D om ine D eu s: consum m ationem  tu facis r e li­
quiarum Israe l?

1 4 .  Et factu m  est verbum D om ini ad m e, dicens:
1 5 .  F ili  h o m in is, fratres tu i, fratres tu i, viri 

propinqui tu i, e t om nis domus Isra e l, u n iversi, 
quibus d ixerunt habitatores Jerusa lem : Longe rece­
d ite a  D om ino, nobis data est terra in  possessio­
nem.

1 6 .  P ropterea haec d ic it D om inus D eus: Q,uia 
longe fe c i eos in  gen tibus, e t q u ia  dispersi eos in  
terris, ero e is  in sanctificationem  m odicam  in  ter­
ris, ad quas venerunt.

1 7 .  Propterea loquere: H aec d ic it  D om inus Deus: 
Congregabo vos de populis, e t adunabo de terris in  
quibus d isp ersi e s tis , daboque vobis humum Israel.

1 8 .  Et ingred ientur illu c , e t auferent om nes of- 
' fensiones, cunctasque abom inationes ejus de illa .

1 9 .  Et dabo eis  cor unum , e t sp iritum  novum  
tribuam  in  v iscerib u s eorum , e t auferam  cor lap i­
deum de carne eorum , et dabo e is  cor carneum , 
(Infr. 36, 26).

2 0 .  u t in  praecep tis m eis am b u len t, e t jud icia  
m ea cu stod ian t, faciantque ea: e t  s in t  m ihi in po­
pulum , e t ego sim  e is  in  Deum .

8 .  M ieczaście s ię  bali, a m iecz przyw iodę na  
w as, m ów i P an  B óg.

9 . Y w ypędzę w as z pośrzodku ieg o , a dam  w as 
w  rękę n iep rzy iac ió l, y  uczynię z w am i sądy.

1 0 . Od m iecza  po lężecie: na gran icach  Izraelo­
w ych  osądzę w as: a w iedzieó będziecie żem  ia  Pan.

1 1 . Ono w am  n ie  będzie k o tłem , a  w y nie bę­
d ziecie w pośrzodku iego m ięsem : na granicach  
Izraelsk ich  osądzę w as.

1 2 . Y w iedzieó  będziecie żem  ia „ P a n : iżeśc ie  
w  przykazaniach m oich n ie  chodzili, a  sądów eście  
m oich n ie  c zy n ili:  a le  w edług sądów  poganów  k tó­
rzy około w as są , czy n iliśc ie .

1 3 . Y stało s ię ,  gdym  prorokow ał, że Pheltiasz
syn  Banaiaszów  um arł: y padłem  na oblicze sw e, 
w ołaiąc w ielk im  g łosem , y  rzekłem : A ch, ach , ach  
P anie B oże, dokonanie ty  czynisz ostatków  Izraela?

1 4 . Y stało  s ię  słowo Paiiskie do m nie, m ów iąc:
1 5 . Synu człow ieczy , bracia tw o i, bracia tw oi, 

m ężow ie pow inow aci tw oi, y  w szytek  dóm Izraelsk i 
w szyscy  do k tórych  m ów ili obyw atele Jerozolim scy: 
Oddalcie s ię  od Pana, nam  dana ie s t  ziem ia ,
abyśm y ią  posied li.

1 6 . Przeto to mówi Pau Bóg: iżem  ie  oddalił 
m iędzy narody, a  iżem  ie  rozprószył po ziem iach, 
będę im  św ią tn icą  m ałą w  ziem iach  do których
zasz li.

1 7 . Przeto m ów : To m ów i Pan B óg: Zbiorę was 
z narodów, y  sk u p ię  z ziem  po k tó rych eśc ie  roz­
proszeni, a  dam  wam  ziem ię Izraelow e.

1 8 .  Y w nidą tam , y  zn iosą w szytk ie  urazy, y
w szytk ie  obrzydłości ióy  z n ióy .

1 9 . Y dam im  serce iedno, y  ducha nowego dam  
do w nętrzności ic h , y  odeym ę serce kam ienne z c ia ­
ła  ich , y  dam im  serce m ięsiste ,

2 0 . żeby ch odzili w  przykazaniach m oich , a
strzegli sądów  m oich , y  czyn ili ie : aby m i byli
lu d em , a  ia  im  by ł B ogiem .

dzi! lecz mięsem są prorocy, których jako  ofiary boże 
pomordowaliście: wy zaś z Jerozolimy będziecie wypro­
wadzeni, nie warci tego żebyście w niej byli pogrze- 
bionymi, mając być w R eblatha pobici, w. 10.

12. Sąęlówpoganów. Obyczajów i zabobonnych obrzę­
dów.

13. Gdym prorokował. Gdy duchem proroczym pod­
niesiony, widziałem to co mówiłem.—Pheltiasz. Który 
był jednym z owych dwudziestu pięciu. Rzekłem: Ach, 
ach, ach! Bo chociaż Pheltiasz był bezbożnym, i zć 
śmierci jego cieszyć się trzeba było, jednak zajęczał 
prorok, lękając się żeby to, co się przytrafiło Pheltia- 
szowi, nie spotkało całego narodu.—  Dokonanie czy­
nisz. T. j. czyli tak  chcesz wszystkich zgubić, jak  
tego Phelciasza?

15. B racia  twoi. Którzy już są więźniami w Babi­
lonie, niech będą dobrej myśli, bo im sprzyjać będę.— 
Obywatele Jerozolimscy. Których jeszcze do niewoli 
nie uprowadzono, lecz w ojczyźnie pozostali.— Oddalcie 
się. Odchodząc od Chaldei.— Od Bana. Od Kościoła, 
gdzie Pan przebywa.— N am  dana je s t ziemia. Daleko 
lepszą jest dola nasza, którzy w ojczyźnie zostajemy

Bib. St. Test. T. III.

i posiadamy Judeę?
16. Iżem  je  oddalił. Dozwalając żeby w niewolę 

uprowadzonymi zostali. — Będę im  świątnicą małą. 
W atabl tłumaczy: nietcielu, będzie mała i utrapiona 
trzoda, lecz mnie miła. Bo od czasu uprowadzenia, 
nie mają kościoła; ja  jestem dla nich zamiast kościoła; 
w skrytości serca czcić mnie będą, jak  kiedyś uczynią 
chrześcianie.

17. Mów. Do Żydów uwięzionych w Babilonie, żebyś 
ich pocieszył.— Skupię. Pod Zorobabelem, Nehemia- 
szem, Ezdraszem, i odprowadzę was z Babilonu do zie­
mi Izraelskiej.

18. W nijdą tam. Do ojczyzny i do Jeruzalem .— 
Urazy. Bałwany, przez które Boga obrażali.

19. Serce jedno. Jednomyślne i zgodne, względem 
przywrócenia ojcowskiśj czci i religii prawdziwej. — 
Ducha nowego. Nowy umysł i wolę.—Serce kamienne. 
Twarde, zapam iętałe w złem.— Serce mięsiste. Ł a­
godne, posłuszne, skłonne do dobrego.

20. A by m i byli ludem. Żeby oni byli dla mnie na­
rodem moim wybranym i miłym, a ja  dla nich jedy­
nym Bogiem.

41
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2 1 .  Quorum cor post offendicula et abom inatio­
nes suas am bulat, horum viam  in  capite suo po­
nam , d ic it D om inus D eus.

2 2 .  E t elevaveru nt Cherubim  a las su a s, e t ro­
tae cum  e is ,  e t g loria  D ei Israel erat super ea .

2 3 .  E t ascend it gloria D om ini de m edio c iv ita ­
t is , stetitq u e super m ontem , qui e s t  ad orientem  
urbis.

2 4 .  Et sp iritus levav it m e, adduxitque in  C hal­
daeam  ad transm igrationem  in  visione in  sp iritu  
D ei; e t su b lata  est a m e v is io , quam videram .

2 5 .  E t locu tus sum  ad transm igrationem  om nia 
verba D om in i, quae ostenderat m ih i.

2 1 .  K tórych serce za urazam i y  za obrzyd łościa- 
mi sw em i chodzi, ty ch  drogę położę na głow ę ich , 
m ówi Pan B óg.

2 2 .  Y podnieśli Cherubim  skrzydła sw e , y  kola  
z n im i: a chw ała Boga Izraelow ego była nad n im i.

2 3 .  Y w stąp iła  chw ała P ańska z pośrzodku m ia ­
sta , y  stan ęła  na górze która ie s t  na w schód m ia­
s ta .

2 4 .  A duch podniósł m ię , y  przyw iódł m ię do 
C haldeysk iey ziem ie do zaprowadzenia w  w idzen iu , 
w  duchu B ożym : y  od ięte było odem nie w idzenie  
którem  w id zia ł.

2 5 .  A m ów iłem  do zaprowadzenia w szytk ie słow a  
P ańskie, które mi by ł okazał.

C A P U T  X II. R O Z D Z I A Ł  12.
O czynnościach Ezechielowych, zapowiadających nieszczęścia dla Żydów.

1 . Et factu s es t serm o D om ini ad m e, dicens:
2 . F ili  hom in is, in  m edio domus exasperantis tu  

h ab itas , qui oculos habent ad videndum , e t  non 
v iden t, et aures ad audiendum , e t non au diu nt, quia  
domus exasperans est.

3 . Tu ergo, fili hom in is, fac  tib i vasa  transm i­
gration is, e t transm igrabis per d iem  coram  e is :  
transm igrabis autem  de loco tuo ad locum  alterum  
ia  conspectu  eorum, si forte a sp ic ia n t, quia domus 
exasperans est.

4 . E t efferes foras vasa tua quasi vasa transm i­
grantis per diem  in  conspectu eorum : tu autem  
egredieris vespere coram  e is ,  s ic u t egred itur m i­
grans.

5 . A nte oculos eorum  perfode tib i parietem , et 
egredieris per eum .

6 .  In conspectu eorum in  hum eris portaberis, in 
ca lig ine effereris, faciem  tuam  velab is , et non v i ­
debis terram , quia portentum  dedi te  dom ui Israel.

7 . F ec i ergo sicu t praeceperat m ih i Dom inus;

1 . Y sta ła  się  m owa Pańska do m nie, m ów iąc:
2 .  Synu człow ieczy w pośrzodku domu d rażn ią ­

cego ty  m ieszkasz: którzy oczy m aią  do w idzen ia , 
a n ie  w idzą: y  uszy do słu ch an ia , a n ie słyszą: bo 
dóm drażn iący  ie s t .

3 . A tak  ty  synu  człow ieczy , uczyń sobie n a ­
czyn ia  zaprow adzenia, a  przeprowadzisz s ię  we dnie  
przed n im i: a  przeprowadzisz s ię  z m ieysca  tw ego  
na inne m ieysce  przed ich  oczym a: ie ś l i  snądż  
obaczą że dóm drażniący ie st .

4 . Y w yn iesie sz  precz naczyn ia  tw oie, iako n a ­
czynia prowadzącego s ię  we dn ie przed ich  oczym a: 
a ty  w ynidziesz w ieczór przed n im i, iako w ychodzi 
ten  co się  prowadzi.

5 .  Przed oczym a ich  przekopay sobie śc ia n ę , a 
w ynidziesz przez n ie.

6 . Przed oczym a ich  na ram ionach w yn iesion  
będziesz, zm ierzkióm  w yn iesion  b ę d z ie sz : tw arz  
sw oię zak ryiesz, a na z iem ię patrzyó n ie będziesz: 
bo dziw em  dałem  c ię  domowi Izraelow em u.

7 . U czyniłem  tedy iako m i by ł Pan roskazał:
vasa m ea protuli quasi vasa  tran sm igran tis per ] naczyn ia  m oie w yn iosłem  iako naczyn ia  prowadzą-

21. Położę na głowę ich. Na głowie ich pomszczę 
się, karząc podług zasług.

23. N a  górze. Rozumie górę Oliwną, na którćj sta­
nęła, iżby ztamtąd jako z miejsca wyniosłego, patrzyła 
na pożar miasta, i ztamtąd do nieba poszła.

24. I  przywiódł. Odprowadził mię duch z Jeruza­
lem.— W  widzeniu. To wszystko się stało przez wi­
dzenie w umyśle i duszy, bo Ezechiel z Chaldei nie 
wychodził.

25. B o  zaprowadzenia. Do więźniów którzy upro­
wadzeni byli do Babilonu, z którymi tamże zostawał. 
Bo r. 8, w. 1 powiedział:*Jaw siedział w domu mo­
im, a starszy Judzcy siedzieli przedemną.

R. 12.— 2. Domu drażniącego. Buntowniczego: tak 
nazywa naród żydowski, jakby rzekł: mieszkasz po­
między ludźmi buntowniczymi i nieposłusznymi.—K tó ­
rzy oczy mają. Którzy grzeszą ze złości, bo rozumie­
ją  dostatecznie i widzą, co czynić powinni.

3. N aczynia zaprowadzenia. Przygotuj sobie narzę­
dzia podróżne, np. kij, obuwie, opończę, torby, skrzyn­
ki, wozy i t. p., których potrzebują ci, którzy zmie­
niają mieszkanie, i sprzęty mają przenieść gdzie in­
dziej.—Przepr owadzisz się we dnie. Przeniesiesz owe tło- 
moki i sprzęty w dzień jasny, gdy oni widzieć będą,

i tak  rzecz k tóra im się przytrafi, w znakach wy­
razisz.

4. N aczynia twoje. Sprzęty twe.— W ynidziesz wie­
czór. Żebyś tem samem przepowiedział, że Sedecyasz 
wieczorem, a nawet w nocy, po zdobyciu miasta, ucie­
kać będzie, jak  widać IV. Król. 25, 4; Jerem , 39, 4; 
i 52, 7.— Jako wychodzi ten co się prowadzi. Zwykli 
ci, którzy się z domu do domu przenoszą, przez dzień 
sprzęty przenosić, a sami, gdy już wszystko przenie­
siono, wieczorem, albo w nocy przechodzić.

5. Przekopaj sobie ścianę. Domu, i wyjdź przez nią, 
żebyś okazał że Chaldejczycy po zrujnowaniu murów 
wnijdą do miasta, że i Sedeciasz pzez otwór w murze 
wynidzie, jako też i uczynił. Jerem . 39, 4; i IV. Król.
25. 4.

6. N a ramionach wyniesion będziesz. Od domowni­
ków do tego przeznaczonych, t . j .  żebyś wyobraził spo­
sób ucieczki Sedeciasza, który uciekł niesiony na bar­
kach swoich domowników.— Zmierzkiem. W  nocy.— 
Twarz swoję zakryjesz. Jak  czynią ci, którzy ze wsty­
du nie chcą być widziani i poznani.— Bo dziwem da­
łem cię. Postawiłem cię jakby obraz i źwierciadło 
rzeczy przyszłych, rabunku miasta, ucieczki obywateli 
i pojmania króla.
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d iem , e t v esp e ie  perfodi m ih i parietem  m anu; e t  
in  ca lig in e  egressus su m , in  hu m eris portatus in 
conspectu  eorum .

8 . E t factu s e s t serm o D om ini m ane ad me d i­
cens:

9 . F i l i  h o m in is, num quid non dixerunt ad te  
domus Israe l, dom us exasperans: Q uid tu facis?

1 0 . D ic  ad eos: H aec d ic it D om inus Deus: S u ­
per ducem  onus istud , qui est in Jerusalem , et su ­
per om nem  domum Israe l, quae est in  medio eorum.

1 1 .  D ic: ego portentum  v estiu m : quomodo fec i,  
s ic  lie t  i l l is :  in  transm igrationem  e t in  cap tiv ita ­
tem  ib u n t.

1 2 . E t dux, qui est iu m edio eorum , in hum e­
ris portab itur, in  ca lig in e  egred ietur: parietem  per­
fod ient, u t educant e u m : fa cies ejus operietur, ut 
non v ideat ocu lo terram .

1 3 . E t  extend am  rete m eum  super eum , et ca ­
pietur in  sagen a  m ea, e t adducam  eum  in B ab ylo­
nem  in  terram  Chaldaeorum: et ipsam  non videbit, 
ibique m orietur. (Infr. 17, 20).

1 4 . E t om nes, qui c irca  eum  su n t, praesidium  
ejus e t  agm ina ejus dispergam  in  om nem  ventum , 
et gladium  evaginabo post eos.

1 5 .  E t sc ie n t, quia ego D om inus, quando disper­
sero illo s  in  gen tibus, e t d issem inavero eos in  ter­
r is .

1 6 . Et relinquam  ex  eis viros paucos a gladio  
et fam e e t  p e stilen tia , u t en arren t om nia s c e ­
lera eorum  in  gen tib u s, ad quas ingredientur: et 
sc ien t, quia ego Dom inus.

1 7 .  Et fa ctu s est serm o D om ini ad m e, dicens:
1 8 . F ili  h om in is, panem  tuum  in  conturbatio­

ne com ede, sed e t  aquam  tuam  in  festinatione e t  
moerore b ibe.

1 9 .  E t d ices ad populum  terrae: H aec d ic it D o­
m inus D eus ad eos, qui habitant in  Jerusalem  in  
terra Israel: Panem  suum  in  so llic itu d in e  com e­
dent, e t  aquam  suam  in  desolatione bibent, u t d e­
soletur terra a  m ultitud ine su a , propter in iq u i­
ta tem  om nium , qui habitant in  ea .

2 0 .  E t c iv ita tes , quae nunc habitantur, deso­
latae eru nt, terraque deserta: e t  s c ie t is ,  quia ego  
D om inus.

2 1 .  E t factu s e s t serm o D om in i ad m e, dicens:
Iza li nie mówili? Izali nie powiedzą? jakby rzekł: 

powiedzą zapewne.
10. Książę. Króla Sedeciasza.— Brzemię. Ciężkie i 

smutne proroctwo.— Wszystek dóm Izraelów. Wszyst­
kich Izraelitów w Jeruzalem mieszkających. Inni rozu­
mieją o Izraelitach tych .tylko, którzy byli z dziesię­
ciu pokoleń i pomiędzy Żydami mieszkali.

12. Książę. Król Sedeciasz.—  K tóry  jes t id pośrod­
ku ich. Który pomiędzy swoimi błaznuje, nie bojąc 
się niczego.—Oblicze jego zakryte będzie. Ślepotą. Tak 
się stało gdy był wiedzion do Babilonii, co przepo­
wiedział Jeremiasz; i nie widział je j, co powiedział Eze­
chiel. Ponieważ sądził Sedeciasz, że te dwie zapo­
wiedzi są sprzeczne z sobą, dla tego prorokom nie 
Wierzył, jako uważa Józef.

13. Zastawię nań sieć moję. Przebiegłością, dowci­
pem i sztuką Chaldejczyków prześladujących ułowio-

cego s ię  w e dn ie: a  w ieczór przebiłem  sobie śc ia ­
n ę  ręką: y  w yszed łem  zm ierzk iem , na  ram ionach  
n iesion y  przed ich  oczym a.

8 . Y sta ła  s ię  mowa Pańska rano do m nie, m ó­
w iąc:

9 . Synu cz łow ieczy , iza li n ie m ów ili do ciebie  
dóm Izraelsk i, dóm  drażniący: Co ty  czynisz?

1 0 . Mów -do n ich : To m ów i Pan B óg: To brze­
m ię na k siążę  k tóre ie s t  w  Jeruzalem , y  na w szy­
tek  dóm Izraelów  który ie s t  w  pośrzodku ich .

1 1 . Mów: Jam  dziw  w asz: iakom  u c zy n ił, tak  
s ię  im  sta n ie , w  zaprowadzenie y  w n iew olą  póydą.

1 2 . A k sią żę  które ie s t  w pośrzodku ic h , na  
ram ionach poniosą: zm ićrzkiem  w yn idzie: śc ianę  
przebiią aby go w y n ieśli: oblicze iego  zakryte b ę­
dzie, aby okiem  n ie  w idział z iem ie .

1 3 .  Y zasta w ię  nań s ićć  m oię, y  poym an bę­
dzie niew odem  m oim : y  przywiodę go do Babilonu  
do ziem ie C haldeysk ićy: y  te'y n ie u y żrzy , y  tam  
um rze.

1 4 . A w szy tk ie  którzy są  około n ieg o , pomoc 
iego , y  ufy iego  rozproszę na w szelak i w iatr, y  
m iecza dobędę za n im i.

1 5 .  Y w ied zićć  będą żem  ia  P an , gdy ie  roz­
proszę m iędzy narody , y rozsieię ie  po ziem iach.

1 6 . Y zostaw ię  z n ich trochę m ężów  od m iecza, 
od głodu, y  m oru: aby opowiadali w szy tk ie  złości 
ich  m iędzy narody do których w nidą: y  w iedzićć  
będą żem  ia  P an .

1 7 .  Y sta ła  s ię  mowa Pańska do m nie, m ów iąc:
1 8 . Synu człow ieczy , chlćb tw óy w zatrw ożeniu  

iedz, a le  y w odę tw oię z kw apieniem  y  z frasun­
kiem  p iy .

1 9 . Y rzeczesz do ludu ziem ie: To m ówi Pan  
B óg do ty ch , k tórzy m ieszkała w  Jeruzalem  w z ie ­
m i Izraelsk ićy: Chlćb sw óy w kłopocie ie ść  będą, 
a wodę sw ą  w pustoszeniu pić będą: że sp usto­
szcie ziem ia od m nóstw a sw ego, d la  niepraw ości 
w szech m ieszkających  w n ićy .

2 0 .  M iasta tćż  w których teraz m ieszka ią , spu­
stoszone będą, a  ziem ia pusta: y  w iedzieć będzie­
c ie  żem  ia  Pan.

2 1 .  Y sta ła  s ię  mowa Pańska do m n ie , m ów iąc:
nym zostanie.— I  tej nie ujrzy. Bo oczy mu wyłupi 
król Babiloński w Reblatha, IV. Król. ‘25, 7, i Jer. 
39, 7, i 52, 11.

14. N a wszelki roiatr. Do wszystkich krajów i na­
rodów.— I  miecza. Sprawię, że dokądkolwiek pójdą, 
wróg prześladować ich będzie, r. 5, 2 i 12.

16. A by opowiadali. Żeby się pomiędzy ludy barba- 
rzyńskiemi okazała sprawiedliwość moja, żeby gdy 
posłyszą o ich zbrodniach, poznali też żem sprawie­
dliwie ich ukarał.

18. Chleb twój w zatrwożeniu jedz. Jeść chleb w za­
trwożeniu i pić wodę ze skwapliwością oznacza, że 
Żydzi czasu oblężenia mają jeść z frasunkiem i bo- 
jaźnią z powodu nadchodzących wrogów.

19. W  spustoszeniu. Chald. w zdumienie, LXX 
w zgubie, t. j. w rozpaczy.
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2 2 .  F ili  hom inis, quod est proverbium  istud  

vobis in  terra Israel? d icen tium : in  longum  dif­
ferentur d ies , e t  perib it om nis v isio .

2 3 .  Ideo d ic ad eos: H aec d ic it D om inus Deus: 
Q uiescere faciam  proverbium  istu d , neque vu lgo  
dicetur u ltra in  Israe l: e t loquere ad eos, quod 
appropinquaverint d ies, e t  serm o om nis v ision is.

2 4 .  Non en im  erit u ltra  om nis visio  cassa , n e ­
que divinatio  am bigua in  m edio filiorum  Israel.

2 5 .  Quia ego D om inus loquar, e t quodcumque 
locu tu s fuero verbum , fiet, e t  non prolongabitur  
am pliu s, sed in diebus vestr is domus exasperans 
loquar verbum , et faciam  illu d  d ic it D om inus D eus.

2 6 .  E t factus est serm o D om ini ad m e , d icens:
2 7 .  F ili  hom in is, ecc e , domus Israel d icentium : 

V isio , quam h ic  v id et, in  dies m ultos et in  te m ­
pora longa iste  prophetat.

2 8 .  Propterea dic ad eos: H aec d ic it D om inus 
D eus: Non prolongabitur u ltra om nis serm o m eus: 
verbum , quod locutus fuero, com plebitur, d ic it Do­
m inus D eus.

C A P U T  XIII.
O pogróżkach Bożych wzgl

1 . Et factu s est serm o Dom ini ad m e, dicens:
2 .  F ili hom inis, va tic in are ad prophetas Israel, 

qui prophetant, et dices prophetantibus de corde 
suo: Audite verbum D om ini:

3 . haec d ic it D om inus Deus: Vae prophetis in ­
sip ien tib us, qui sequuntur sp iritum  suum , e t n i­
hil vident. (Jer. 23, 1. Infr. 14, 9 . - 3 4 ,  2).

4 .  Quasi vulpes in  desertis , prophetae tu i, I- 
srael erant.

5 . Non ascend istis ex  adverso, neque opposui­
st is  m urum  pro domo Israel, u t staretis in prae­
lio  in  die D om ini.

6 .  V ident vana, e t divinant m endacium , d icen ­
te s: Ait Dom inus: cuin D om inus non m iserit eos; 
e t perseveraverunt confirmare serm onem .

7 .  Num quid non visionem  cassam  v id istis , et 
divinationem  m endacem  locu ti estis? et d ic itis , a it  
D om inus, cum  ego non sim  locutus.

8 . Propterea haec d ic it D om inus Deus: Quia lo ­
cu ti estis  vana, e t v id istis  m endacium , ideo ecce, 
ego ad vos, d ic it  D om inus D eus:

9 . e t er it m anus m ea super prophetas, qui v i-
22. Przypowieść. Mowa której zwykle używacie i

z nićj się chełpicie.— Dni. U trapienia i spustoszenia 
od proroków przepowiedzianego.— Zginie wszelakie wi­
dzenie. Ukażą się próżne i kłamliwe proroctwa.

24. Proroctwa wątpliwego. Bo wszystko co przepo­
wiedzieli prorocy, tak  oczywiście się sprawdzi, iż nikt 
wątpić nie będzie mógł, azali się proroctwo spełniło?

25. Za dni w a szych ... mówić będę słowo, i  uczynię. 
Co za dni waszych przez proroków moich przepowiem, 
sprawdzi się, zanim pomrzecie.

27. N a wiele dni. O rzeczach które nie za naszych 
czasów, lecz daleko później mają się dokonać.

K. 13.— 1. Z  serca swego. W łasne wymysły, nie zaś 
słowa Boże.

2 2 .  Synu człow ieczy , co to za przypow ieść u  
w as w  ziem i Izraelow ey? m ów iących : W  d ługą  
póydą d n i, a  zg in ie  w szelakie w idzen ie.

2 3 .  Przeto m ów do n ich : To m ów i Pan Bóg: 
U czynię że  ustan ie ta  przypow ieść, an i pospolicie  
m ów ić będą w ięcćy  w Izraelu , y  m ów do n ich  że 
się  przyb liży ły  dni, y  m owa każdego w idzen ia.

2 4 .  Bo n ie  będzie w ięcćy  żadnego w idzen ia pró­
żnego, an i proroctwa w ątp liw ego w  pośrzodku s y ­
nów  Izrael.

2 5 .  Bo ia  Pan m ów ić będę: a którekolw iek s ło ­
wo w yrzekę, stan ie  s ię , y  n ieodw lecze s ię  d a lćy :  
ale za dni w aszych , dom ie drażn iący m ów ić będę 
słow o, y  u czyn ię  ie , m ów i Pan Bóg.

2 6 .  Y sta ła  s ię  mowa Pafiska do m n ie , m ów iąc:
2 7 .  Synu człow ieczy , oto dóm Izraelów  m ów ią­

cych : W idzenie które ten w idzi, n a  w ie le  dni y  
na czasy d ługie ten  prorokuie.

2 8 .  Przeto m ów  do nich: To m ówi Pan B óg: 
N ie  przew lecze s ię  daley w szelka mowa m oia , s ło ­
wo które w ym ów ię w ypełn i s ię ,  m ów i Pan Bóg.

R O Z D Z I A Ł  13.
dem fałszywych proroków.

1 . Y sta ła  s ię  m owa Pafiska do m n ie , m ów iąc:
2 . Synu  człow ieczy , prorokuy do proroków Izrael­

sk ich  którzy prorokuią: y  rzeczesz prorokującym  
z serca sw ego: S łu ch aycie  słow a Pańskiego:

3 . to m ówi Pan Bóg: B iada prorokom głupim , 
którzy idą za duchem  sw oim , a  n ic  n ie w idzą.

4 . Jako liszk i na pu sczy , prorocy tw oi Izraelu  
b y li.

5 . N ie  w stęp o w a liśc ie  na przeciw , a n iśc ie  za­
staw ili muru d la domu Izraelow ego, ab yście  sta li 
w  b itw ie w  dzień Pariski.

6 .  W idzą próżności, a  prorokuią k łam stw o, m ó­
w iąc: Mówi Pan: gdyż ich  Pan nie posłał: y nie  
przestali tw ierd zić m ow y.

7 . A zaście n ie  w idzen ie próżne w id zie li, a  pro­
roctwo k łam liw e m ów ili? Y m ów icie: Mówi Pan  
gdyżem  ia  n ie  m ów ił.

8 .  Przetóż to m ów i Pan Bóg: P on iew ażeście m ó­
w ili p różności, a w id z ie liśc ie  kłam stw o: przeto oto 
ia  na w as, m ówi Pan Bóg:

9 . y  będzie ręka m oia na proroki, którzy w idzą
3. Id ą  za  duchem swoim. Którzy chociaż żadnego 

objawienia od Boga nie odebrali, przepowiadają zu­
chwale wszystko cokolwiek im na myśl i do gęby 
przyjdzie.

4. Jako liszki na puszczy. Bo skrycie i zdradliwie 
naród pustoszą, udając, że mówią rzeczy wygodne i 
pożyteczne dla ludu, ażeby ztąd korzyść jaką odnie­
śli. Że też bojaźliwi gdy niebezpieczeństwo grozi, i 
lękają się wystąpić przeciwko wrogowi, lecz jakby 
liszki w jam ach swoich się ukrywają.

5. N ie występowaliście na przeciw. Wy prorocy fał­
szywi nie zastawialiście się przed Bogiem modlitwami, 
który srogich Chaldeów wpuszczał w rozwaliny muru, 
t. j. w rozpadliny zrujnowanej Jerozolimy.

9. llęka moja. Pomsta moja, Chald. klęska potęgi
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dent vana, e t  d ivinant m endacium : in  consilio po­
puli m ei non eru nt, et in scrip tu ra  domus Israel 
non scribentur, nec in  terram  Israe l ingred ien tu r, 
e t  s c ie t is ,  quia ego D om inus D eus:

1 0 .  eo quod deceperint populum  m eum , d icen ­
tes: P ax , e t  non est pax: e t ip se  aed ificabat pa­
r ie tem , i l l i  autem  lin ieb ant eum  lu to  absque p a le is .

1 1 .  D ic  ad eos, qui lin iu n t absque tem p eratu­
ra , quod casurus sit: e r it en im  im ber inundans, e t 
dabo lapides praegrandes desuper irruentes, et v e n ­
tum procellae dissipantem .

1 2 .  Siquidem  ecce cec id it p aries; numquid non  
dicetur vobis: Ubi est litu ra , quam  lin istis?

1 3 .  Propterea haec d ic it D om inus D eus: E t erum ­
pere faciam  spiritum  tem pestatum  in in d ign a tio ­
ne m ea, e t im ber inundans in  furore m eo er it , e t  
lapides grandes in  ira in  consum tionem .

1 4 .  E t destruam  p a rie tem , quem  lin is t is  absque  
tem peram ento, e t  adaequabo eum  terrae, et r ev e ­
lab itur fundam entum  ejus, e t ca d e t, et consum etur  
in  m edio ejus: e t s c ie t is ,  qu ia  ego  sum D om in us.

1 5 .  E t com plebo in d ign ation em  m eam  in  p a rie­
te , e t  in  h is ,  qui lin iu n t eum  absque tem peram en­
to , dicam que vobis: Non est paries, e t non su n t  
qui lin iu n t eum .

1 6 .  Prophetae Israe l, qui prophetant ad Jeru ­
sa lem , et v id en t ei visionem  pacis: et non est p a x , 
a it D om inus D eus.

1 7 .  Et tu ,  fili hom in is, pone faciem  tuam  con ­
tra filias populi tu i, quae prophetant de corde suo, 
e t va ticin are super eas,

1 8 .  et dic: Haec d ic it D om inus D eus: Vae quae 
consuunt pu lv illos sub om ni cubito  m anus, e t  fa ­
c iunt cerv ica lia  sub cap ite u n iversae a e ta t is  ad 
cap iendas an im as, e t  cum  cap eren t anim as populi 
m ei, v ivificabant an im as eorum .

1 9 .  E t violabant me ad populum  meum prop­
ter pugillum  hordei et fragm en pan is, ut in terfi­
cerent an im as, quae non m oriuntur, e t v iv ifica ­
ren t an im as, quae non v iv u n t, m entien tes populo
m eo credenti m enda c iis ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
mojej.—Proroki. Fałszywe.— W  radzie. W  zgromadze­
niu ludu z niewoli wracającego.— B o pisma. W  spi­
sie Izraelitów żyjących i wracających z niewoli nie 
będą zamieszczeni, bo pomrą.

10. Mówiąc: Pokój. Próżne bezpieczeństwo i pomyśl­
ność ludowi obiecując.— A  ten. L ud .—Budował ścia­
nę. Obiecywał sobie bezpieczeństwo; ściana bowiem do­
mu zabezpiecza nas od nieprzyjaciół.— A  ci. Fałszy­
wi prorocy. — Potępiali ją  gliną. Utwierdzali bezpie­
czeństwo ludu kłamliwemi i słabemi dowodami. W hebr. 
namazują tynkiem. Chcą sprawić, żeby się nieokazy- 
wała obrzydliwość występków, lecz napróżno. — B ez  
plew. Bo plewy glinę, któraby się inaczej rozpłynęła, 
zatrzymują, ścieśniają i spajają.

11. B ez przysady. Bez domieszania plew. Tłumacz 
powiedział: bez przysady, dla rozmaitości.—Beszcz za­
lewający. Znaczy, że żadna siła ludzka, żaden rozum, 
nie oprze się pomście Bożćj, lecz że on mściwą potę­
gą swą wszystko wywróci i zniszczy.

12. Iza li wam nie rzeką. Azali wtenczas wrogi szy­
dzić z was nie będą, czy pytać nie będą szydząc, gdzie 
jest bezpieczeństwo i ufność wasza?

13. W iatr burzey. W iatr gwałtowny i burzliwy.—

próżności, a  prorokuią kłam stw o: w  radzie ludu  
mego nie będą, a do pism a domu Izraelow ego nie  
będą w p isan i, an i do ziem ie Izraelsk iey  wnidą: a  
w iedzićć będziecie żem  ia  Pan Bóg:

1 0 .  przeto że zw iedli lud m óy, m ów iąc: P okóy, 
a nićm asz pokoiu , a ten budował śc ia n ę , a  c i po- 
lep ia li ia  g lin ą  bez plew.

1 1 .  Mów do ty ch , którzy polep ia ią  bez przysa­
d y , że upadnie: bo będzie deszcz za lćw a iący , y  
dam kam ienie w ie lk ie  zw ierzchu padaiące, y w iatr  
w ichru rozw ala iący .

1 2 .  Bo oto upadła śc ia n a , iza li wam nie rze­
ką: Gdzież lep ien ie  któreście lep ili?

1 3 .  P rzetóż to mówi Pan Bóg: y  uczynię że w y ­
w rze w iatr  burzćy w zagniew aniu  m oim , y  dćszcz 
zalćw aiący  będzie w zapalczyw ości m oićy: a  ka­
m ien ie w ie lk ie  w  gn iew ie na zn isczen ie.

1 4 .  Y obalę śc ianę k tórąście  lep ili bez p rzysa ­
dy, y  zrów nam  ią  z z iem ią , y  odkryie się  funda­
m ent ićy : y  upadnie, y  zepsuie s ię  w pośrzodku 
ićy : a  w ied zićć  będziecie żem  ia  P an .

1 5 .  Y w ykonam  rozgniew anie m oie nad śc ia n ą ,  
y  nad tym i którzy ią  lep ią  bez przysady, a rzekę  
wam: N ićm asz śc ia n y , y  n ićm asz którzy ią  lep ią .

1 6 .  Prorocy Izraelscy , którzy prorokuią do J e ­
ruzalem , y  w idzą m u w idzen ie pokoiu: ano n ić ­
m asz pokoiu , m ów i Pan Bóg.

1 7 .  A ty  synu  człow ieczy postaw  obliczć tw oie  
przeciw  córkom  ludu tw ego, k tóre prorokuią z ser­
ca swego: a  prorokuy na n ie ,

1 8 .  y  m ów : To m ów i Pan Bóg: B iada które szy ią  
w ezglów ka pod w szelk i łok ieć rek i: a czynią po­
duszki pod g łow y  każdego w ieku  n a  ułow ien ie dusz: 
a gdy ło w iły  dusze ludu m ego, ożyw ia ły  dusze ich .

1 9 .  Y g w a łc iły  m ię u ludu m oiego d la  garści 
jęczm ienia , dla sztuki ch leba, aby zab iia ły  dusze  
które n ie  u m ióraia . a oży w ia ły  dusze, które n ie  
ży w ią , k łam aiąc iudowi m em u w ierzącem u k łam - 
stw am .
N a zniszczenie. Na waszą zgubę. Przez deszcz, k a ­
mienie, wicher i t. p. rozumie Chaldejczyków, przez 
których Jeruzalem miał zburzyć.

15. W ykonam. Nasycę gniew mój, obalając ścianę 
którąście zbudowali, i wywrę gniew mój przeciw pro­
rokom, którzy ją  namazują.—N ie masz ściany. Upadł 
mur wespół z budującymi i namazującymi.

16. Prorocy Izraelscy. Nie masz, powiadam, proro­
ków Izraelskich. — Widzenie pokoju. Proroctwa po­
myślność obiecujące.

17. Przeciw córkom ludu twego. P. Wujka.
18. Które szyją. Proroctwa, które zmyślają.—Szyją  

węzgłówka. Pochlebiają, żeby sumienia, jakby na po­
dłożonych ze wszech stron poduszkach, były spokojne, 
i nie doznawały żadnych zgryzot. — Każdego wieku. 
Każdego stanu i wieku ludziom.—N a ułowienie dusz. 
D la oszukiwania fałszywą nadzieją pokoju.—A gdy ło- 
w iły. Gdy gubiły. — Ożywiały dusze ich. Obiecując 
duszom, t. j. ludziom życie i ocalenie, lecz fałszywie.

19. G wałciły mię u ludu mojego. Wykraczali prze­
ciwko mnie, wobec ludu mego, mówiąc: to mówi Pan, 
chociaż ja  nie mówiłem, i czyniąc mię kłamcą niejako. 
— D la garści jęczmienia. D la  nadziei najmniejszego
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2 0 .  Propter hoc haec d ic it D om inus D eus: E cce , 
ego ad p u lv illos vestros, quibus vos cap itis an i­
m as vo lan tes, e t  dirum pam  eos de brachiis vestr is , 
e t d im ittam  an im as, quas vos ca p itis , anim as ad 
volandum .

2 1 .  E t dirum pam  cerv ica lia  vestra , e t libera­
bo populum  meum  de m anu vestra , neque erunt 
ultra  in  m anibus vestr is  ad praedandum : e t sc ie ­
t i s ,  qu ia ego D om inus.

2 2 .  Pro eo quod m oerere fe c is lis  cor ju sti m en­
daciter , quem ego non con tristav i, e t confortastis 
m anus im p ii, u t non reverteretur a via  sua m ala , 
e t  v iveret,

2 3 .  propterea vana non v id eb it is , e t d iv in a tio ­
nes non d iv inabitis am pliu s, e t eruam  populum m e­
um  de m anu vestra: e t  sc ie t is , quia ego D om inus.

2 0 .  Przetóż to m ów i Pan B óg: Oto ia  do wez- 
g łów ek  w aszych , którem i w y  łow ic ie  dusze la ta ­
jące: y  rozedrę ie z ram ion w aszych: a  w ypusczę  
dusze k tóre w y  łow ic ie  dusze ku la tan iu .

2 1 .  Y rozedrę poduszki w asze, a  w yswobodzę  
lud m óy z ręk i w aszćy , an i będą w ięcóy  w  rękach  
w aszych  na łup: a  w iedzićć będziecie żem  ia  P an .

2 2 .  Za to żeśc ie  zasm u ca ły  serce sp raw ied li­
w ego k łam liw ie , któregom  ia  n ie  zasm ucił: a  zm a- 
cn ia ły śc ie  ręce n iezbożnego, aby s ię  n ie  naw rócił 
od drogi sw óy z łey , a  ż y l,

2 3 .  przeto próżności n ie uyz'rzycie, y  proroctw a  
prorokować n ie  będziecie: y  w yrw ę lud  m óy z rę­
k i w aszćy: a  będziecie w ied zia ły  żem  ia  P an .

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 13. w. 17. Przeciw córkom ludu twego które prorokują. T aka śmiałość zawżdy 
była i jest niewiast heretyckich, że te ducha prorockiego sobie przypisują i drugich uczyć śmieją. Na które 
tu  prorok ś. woła. Albo też zowie niewiastami wszystkie heretyki, którzy jako niewiasty, są tak odmienni 
i rozkoszni, że się nowych nauk radzi chwytają, a pospolicie na takich naukach najrychlej polegają, które 
ciału są miłe. Tak widzimy dzisiejszy heretycy od swoich hersztów są ułowieni, gdy im rozpustne i cielesne 
nauki zasmakowały.

C A P U T  XIV. R O Z D Z I A Ł  14.
O zabronieniu prorokom przepowiadania obłudnikom i  t. d.

1 . E t venerunt ad m e v ir i seniorum  Israe l, et 
sederunt coram  m e.

2 . Et factu s est serm o D om ini ad m e, d icen s:
3 . F ili h om in is, v ir i ist i posuerunt im m un ditias  

suas in cordibus su is , e t scandalum  in iq u ita tis suae 
statueru nt contra faciem  suam : numquid in terro ­
ga tu s respondebo eis?

4 . Propter hoc loquere e is , et d ices ad eos: Haec 
d ic it D om inus Deus: Homo, hom o de domo Isra e l, 
qui posuerit im m unditias suas in  corde su o , e t
scandalu m  in iq u ita tis suae sta tu er it contra faciem  
su am , e t  ven er it ad prophetam , interrogans per
eum  m e, ego D om inus respondebo e i in  m u ltitu d i­
ne im m unditiarum  suarum ,

5 . u t capiatur domus Israel in  corde su o , quo
recesseru nt a m e in  cu n ctis  id o lis  su is .

1 . Y przyszli do m nie m ężow ie z starszych  I- 
zra elsk ich , y  sied zie li przedem ną.

2 . Y sta ła  się  m owa P ań sk a  do m n ie , rzekąc:
3 . Synu  człow ieczy , ci m ężow ie położyli n ieczy ­

sto śc i sw e w  sercach sw ych  a  obrazę niepraw ości 
sw óy postaw ili przed obliczem  sw oim : iza li sp y ­
tany m am  im  odpowiadać'?

4 . Przeto m ów im , y  rzeczesz do n ich: To m ów i 
Pan Bóg: C złow iek, człow iek z domu Izraelow ego, 
któryby położył n ieczysto śc i sw e w  sercu sw oim , 
a urazę n iepraw ości sw óy postaw iłby  przed ob li­
czem  sw oim , a przyszedłby do proroka p y ta iąc  m ię 
przezeń, ia  Pan odpowićm m u w  m nóstw ie n ieczy*  
stości ieg o ,

5 .  aby był poym an dóm Izraelów  w sercu ich , k tó ­
rym  od stąp ili odem nie w  w szytk ich  bałw anach sw oich .

zysku.—A by zabijały. Żeby przepowiadały zgubę pro­
rokom prawdziwym i świętym, którzy nie zasłużyli na 
śmierć, a obiecywały życie Żydom i fałszywym proro­
kom, którzy mieli być zabici. LXX: Żeby zabijały du­
sze, którym nie trzeba było umrzeć, a ożywiały du­
sze, którym żyć nie należało było.

20. Dusze latające. T. j. jak  ptaki. — Rozedrę je. 
Odejmę i rozszarpię węzgłowia.— Z  ramion waszych. 
Mówi waszych, nie zaś ich, bo ci których oszukiwano, 
byli w ich władzy.— Wypuszczę dusze. Wolno z sieci 
waszych, żeby mogły latać kędy zechcą.

22. Żeście zasmucały. Przepowiadając im rzeczy smu­
tne, chociaż ja  nic takiego nie powiedziałem.—Z/ma- 
cniałyście. Przepowiadając jemu rzeczy wesołe i życie, 
dla tego że wam podarki dawał.

23. Próżności nie ujrzycie. Prorokować więcej nie 
będziecie, bo was pozabijam, już to zarazą, już mie­
czem Chaldejczyków.

R. 14.— 1. Mężoicie z starszych. T. j. niektórzy ze 
Starszych czyli przedniejsi obywatele i urzędnicy; bo

ci zawsze prawie byli obierani ze starych.
3. Położyli nieczystości swe. Noszą w sercach u- 

tkwione bałwany: zupełnie oddani bałwochwalstwu. 
Akwila tłumaczy: poświęcili bałwany w sercu swoim. 
— Obrazę nieprawości. Tak nazywa bałwany, dla tego 
że dla swych czcicieli są obrażeniem, t. j. że są powo­
dem do obrazy i upadku oraz wszelkićj nieprawości.— 
Postawili przed obliczem swojem. Ażeby niemi oczy i 
duszę napaśli.

4. Człoieiek, człowiek. Hebraizm, znaczy: każdy czło­
wiek.—Odpoiciem mu to mnóstwie. Podług wielości nie­
czystości jego, jak  zasługują nieczystości i grzechy je ­
go. Tak odpowiem przez proroków, żeby widząc nie 
widzieli, a słysząc nie zrozumieli, co odpowiedzą pro­
rocy, i żeby ztąd powód do błędu brali.

5. A by był pojman. Żeby posłuszny swemu pragnie­
niu i uczuciu, i tłumacząc podług tego odpowiedzi, 
został przez nie jakby w sieci ułowionym i oszuka­
nym.— W  sercu ich. W uczuciu i woli swej.— W  wszy­
stkich bałwanach swoich. Żeby przywiązali się do bał­
wanów swoich.
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6 . Propterea d ic ad dom um  Israel: H aec d ic it  

D om inus Deus: C onvertim in i, e t recedite ab id o lis  
v estr is , e t  ab un iversis contam inationibus vestr is  
avertite  fa c ies  vestras.

7 . Q uia homo, homo de domo Israel, e t de pro­
se ly tis  quicum que advena fu er it in  Israe l, s i  a l ie ­
natus fu erit a m e, e t posuerit idola sua in  corde 
suo, et scandalum  in iq u ita tis  suae sta tu erit con ­
tra faciem  suam , et ven erit ad prophetam , u t in ­
terroget per eum m e: Ego D om inus respondebo ei 
per m e.

8 .  E t ponam faciem  m eam  super hom inem  illu m , 
e t faciam  eum  in exem plum  et in  proverbium , e t  
disperdam  eum  de m edio populi m ei: e t  s c ie t is ,  
quia ego D om inus.

9 .  Et propheta cum  erraverit et locutus fuerit 
verbum , ego  D om inus decepi prophetam  illu m , et 
extendam  m anum  m eam  super illum  et delebo eum  
de m edio populi m ei Israe l. (Supr. 13, 3).

1 0 .  Et portabunt in iq u ita tem  suam : ju x ta  in i ­
quitatem  in terrogan tis , s ic  in iq u ita s prophetae e r it ,

1 1 . u t non erret u ltra  dom us Israel a  m e, n e ­
que polluatur iu  un iversis praevaricationibus su is ,  
sed sin t m ih i in populum , e t ego  sim  eis  in  D eum , 
a it D om inus exercitu um .

1 2 .  Et factus est serm o D om in i ad m e, dicens:
1 3 .  F ili  hom in is, terra cum  peccaverit m ih i, 

ut praevaricetur praevaricans, extendam  m anum  
m eam  super eam , e t conteram  virgam  panis ejus, 
et im m ittam  in  eam fam em , e t  interficiam  de ea  
hom inem  et ju m entu m . (Supr. 5, 16).

1 4 .  E t si fuerint tres v ir i is t i  in  m edio e ju s, 
N oe, D an iel e t Job, ip si ju s t it ia  sua liberabunt a n i­
mas suas, a it  D om inus exercitu u m .

1 5 .  Quodsi e t bestias pessim as induxero super  
terram , u t vastem  eam : e t fu er it in v ia , eo quod 
non s i t  pertransiens propter b estia s ,

1 6 .  tres v ir i isti s i fuerint in  ea: Vivo ego , d i­
c it  D om inus D eus, quia nec filio s nec filias l ib e ­
rabunt, sed ip si so li liberabuntur, terra autem  
desolabitur.

7. I  z nowo-nawróconycli. Prozelitami, t. j. przycho­
dniami nazywają się poganie zkąd inąd przybyli, ażeby 
zostać członkami religii żydowskiej i narodu Bożego. 
Pagniu. tłumaczy: i o przychodniu, który pielgrzymo­
wać będzie w Izraelu. Bo przychodnie nawet, którzy 
mieszkali między Żydami, chociażby się zakonowi nie 
poddali, musieli jednak wstrzymać się od czci bałwo­
chwalczej.—Przez mię. Nie przez słowo proroka, lecz 
przeze mnie i kary moje które nań zeszlę. Albo, ja  sam 
ogłoszę wyrok mój przeGiw niemu.

8. Położę oblicze moje na człowieka. Powezmę prze­
ciw niemu nieprzyjaźń, i będę przeciwnikiem jego. — 
Dam go na przykład. Uczynię, aby ukaranie jego innym 
za przykład służyło.—I  na przypowieść. Na przysło­
wie, któreby w ustach wszystkich było, ażeby, gdy ze­
chcą wielką pomstę wyrazić, wymieniali jego karę.

9. I  prorok. Fałszywy.—Zwiodłem. Dozwoliłem być 
zwiedzionym. P. W.

10. Poniosą nieprawość swoję. Cierpieć będą karę 
za nieprawość swoję.— Według nieprawości pytającego. 
Równą karę odniesie i fałszywy prorok i ten kto się 
go radzi.

6 .  Przeto mów do domu Izraelow ego: To m ów i 
P an Bóg: N aw róćcie s ię ,  a od stąpcie od bałwanów  
w aszych , y  ode w szech p lugastw  w aszych: odw róć­
c ie  tw arzy w asze.

7 .  Bo człow iek , człow iek z domu Izraelow ego, 
y  z nowo naw róconych k tokolw iek  ie s t  przycho­
dniem  u Izraela , ieśli się od łączy  odem nie, a  po­
łoży  bałw any sw e w sercu  sw o im , y  obrazę n ie ­
praw ości sw e y  postaw i przed ob liczem  sw o im , a  
przydzie do proroka a by m ię przezert zapyta ł: ia  
Pan odpowićm  mu przez m ię .

8 . \  położę oblicze m oie na człow ieka onego, y 
dam go na  przykład, y  na przypow ieść, y  w ygu bię  
go z pośrzodku ludu m ego: a  w iedzićć będziecie  
żem  ia  P an .

9 .  Y prorok gdyby zbłądził, a  powiedział słow o: 
ia  Pan zw iódłem  proroka onego: y  w yciągn ę rękę  
m oię na il, y  w ygładzę go z pośrzodku ludu m ego 
Izraelsk iego .

1 0 .  Y p on io sę  niepraw ość sw oię: w edług n iep ra ­
w ości p y fa ią ceg o , tak niepraw ość proroka będzie,

1 1 .  aby w ięcćy  dóm Izraelów  n ie błądził od e­
m n ie , an i s ię  m azał w szem i w ystępkam i sw em i: 
ale aby mi był ludem , a ia  im  b y l B ogiem , m ów i 
Pan zastępów .

1 2 .  Y s ta ła  się  mowa Pańska do m nie, m ów iąc:
1 3 .  Synu człow ieczy , ziem ia gd y  zgrzeszy prze­

ciw ko m n ie , że  w ystęp uiąc w y stęp u ie , w yc ią g n ę  
rękę m oię na n ie , y  złam ię la sk ę  ch leba ić y ,  y  
w pusczę na n ię  g łód , y  w yb iię  z n ićy  człow ieka  
y bydlę.

1 4 . A ie ś li  będą c i trzey m ężow ie w pośrzodku  
ić y , N oe, D a n ie l, y  Job, ci spraw ied liw ością  sw a  
w ybaw ią dusze sw e , m ówi Pan zastępów .

1 5 . Jeśli też zły  zwićrz przyw iodę na z iem ię  
źebych ią  spustoszył, y  byłaby bezdrożną, dla tego  
że nićm asz przychodzącego dla z'wićrzów,

1 6 .  ci trzey  m ężow ie ie ś li  będą w  n ićy , źyw ę  
ia , m ów i Pan B óg , że ani sy n ów , ani córek n ie  
w ybaw ią: a le  oni sam i w ybaw ien i będą, lecz  z ie-  
m ia będzie spustoszona.

11. Aby... nie błądził, Widząc że inni, którzy odstą­
pili odemnie, zbłądzili i ukaranymi zostali; jakby rzekł: 
abym tym sposobem odwiódł Izraela od słuchania fał­
szywych proroków.

13. Ziemia. Mieszkańcy ziemi. Złam ię laskę chleba. 
Nieurodzaj i głód zeszlę; ho ciało chlebem, jakby k i­
jem się wspiera.

14. W  pośrodku je j. Ziemi którą głód trapi,—Noe. 
D aniel i Job. Tych szczególniej wymienia, bo ci trzćj 
czasu swego jakby słońca jasne światu przyświecali, i 
byli najtroskliwszymi o zbawienie innych, i przeto naj­
milszymi Bogu, a modlitwy ich były najskuteczniejsze. 
Szczególnie Noe ośmioro ludzi, mających być nasie­
niem dla rodu ludzkiego, od potopu wybawił. Daniel 
magów Chaldejskich od niebezpieczeństwa śmierci uwol­
nił. Job wyjednał przebaczenie dla tych, którzy go obra­
zili.—Dusze swe. Siebie tylko, nie zaś innych.

15. I  była bezdrożną. Pagnin. i W atabl. tłumaczą 
opustoszała.

16. A n i synów. Ani synów nawet własnych lub có­
rek  wybawić nie będą mogli.
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1 7 .  Yel s i  gladium  induxero super terram  illa m , 
e t  dixero gladio: Transi per terram : et interfecero  
de ea hom inem  et ju m entu m ,

1 8 .  e t tr e s  v ir i i s t i  fu erin t in  medio ejus: Vivo 
ego, d ic it D om inus D eus, non liberabunt filios n e­
que filia s, sed ipsi so li liberabuntur.

1 9 .  Si au tem  e t pestilen tiam  im m isero super 
terram  illa m , e t effudero indignationem  m eam  su ­
per eam in sa n gu in e , ut auferam  ex  ea hom inem  
e t ju m entu m ,

2 0 .  et N oe , e t D an iel et Job fu erin t in m edio 
ejus: Vivo ego . d ic it D om inus D eu s, qu ia filium , 
et filiam  non liberabunt, sed ipsi ju stit ia  sua l i ­
berabunt an im as su as.

2 1 .  Q uoniam  haec d ic it D om inus Deus: Quod et 
s i  quatuor ju d ic ia  m ea pessim a, gladium  et fam em , 
ac bestias m alas e t pestilen tiam  im m isero in  J e ­
ru salem , u t in terficiam  de ea hom inem  e t pecus,

2 2 .  tam en relinquetur in  ea sa lvatio  ed ucen­
tium  filios e t  filias: e c c e , ip si ingred ientur ad vos, 
e t v ideb itis viam  eorum e t  ad inventiones eorum , 
e t consolab im in i super m alo, quod induxi in  Jeru­
salem  in om nibus, quae im portavi super eam .

2 3 .  Et consolabuntur vos, cum  v id er it is  viam  
eorum  et ad inventiones eorum , e t cognoscetis , quod 
non frustra feeeriin  om nia, quae feci in  ea , a it  
D om inus D eus.

1 7 .  Abo ie ś l i  m iecz przyw iodę na onę z iem ię , 
y  rzeknę m ieczow i: Przeydzi po ziem i: y  w ytracę  
z n iey  człow ieka y  b y d lę ,

1 8 .  a  trzćy  m ężow ie ci b y lib y  w  pośrzodku iey : 
żyw ę ia , m ów i Pan B óg , n ie w ybaw ią  syn ów  ani 
córek: a le  oni sam i w ybaw ien i będą.

1 9 .  Jeś li też pusczę mór na onę z iem ię , a w y ­
le ię  rozgniew anie m oie n a -n ię  w e k rw i, źe w ygu ­
bię z nie'y człow ieka y  bydlę,

2 0 .  a  N oe, y  D a n ie l, y  Job, b y lib y  w pośrzodku 
ie y :  żyw ę ia , m ówi Pan B óg , że  syna y  córki n ie  
w ybaw ią: a le  sam i sp raw ied liw ością  sw ą w ybaw ią  
dusze sw e.

2 1 .  Bo to m ów i Pan Bóg: Źe choć cztery  sądy  
m oie nagorsze, m iecz , y  g łód , y  złe źw ićrzę , y  
m ór pusczę na Jeru za lem , abych  pozabiiał z n ie ­
go człow ieka y  b yd lę ,

2 2 .  w szakże zostan ie w n im  w ybaw ien ie w yw o­
dzących  sy n y  y  córki: oto oni przyda do w as, a 
og lądacie drogę ic h , y  w ynalazk i ic h , a  pociesze­
n i będziecie we złym , którem  przyw iódł na Jeru ­
zalem , w e w szytk im  com przyw iódł na n ie .

2 3 .  Y pocieszą w as, gdy u yźrzyc ie  drogę ich , 
y w ynalazki ich: a poznacie żem  n ie  próżno czy­
n ił  w szytko com  u czyn ił w n im , m ów i Pan B óg.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 14. w. 9. Ja Pan zwiodłem proroka onego. Mówi tu  o fałszywych prorokach, 
którym Bóg sprawiedliwym sądem swoim dopuszcza hłądzić i fałszów uczyć, na skaranie tych którzy się ich 
radzą i słuchają, aby przez nie byli zwiedzeni, iż to grzechami swoimi zasłużyli. Tak czytamy o Achabie 3. 
Król." 22, który iź niechciał słuchać Micheasza prawdziwego proroka, dopuścił Bóg na niego fałszywe proroki 
którzy go zwiedli. A to wszystko Pismo ś. powiada, aby tego nikt mocy i umiejętności fałszywych proroków 
nie przypisowa!, kiedy się im ludzie zwodzić dają, woląc kłamstwu niż prawdzie wierzyć: gdyż to raczej 
z gniewu i dopuszczenia Bożego na skaranie złych i niewiernych pochodzi, i przetoż to sobie Bóg przypisuje. 
Hieron. in Ezechiel. Czytaj też 2 Król. 22.

C A P U T  XY. R O Z D Z I A Ł  15.
O surowym wyroku Bożym na Jerozolimę.

1 . Et factus est serm o D om ini ad m e, dicens:
2 . F ili h om in is, quod fiet de ligno v it is  ex  om­

nibus lign is  nem orum , quae sunt in ter lign a  s i l ­
varum?

3 . Num quid to lletur de ea lign um , u t fiat opus: 
aut fabricabitur de ea p a x illu s , u t dependeat in  
eo quodcumque vas?

4 .  E cce , ign i datum est in  escam , utram que  
partem  ejus consum sit ig n is , et m edietas ejus re­
dacta est in  favillam : num quid u tile  erit ad opus?

1 . Y sta ła  s ię  m owa Pańska do m n ie , rzekąc:
2 . Synu  człow ieczy , co będzie z drzewa w in n e­

go ze w szytk ich  drzew ga iow y ch , które są  m iędzy  
drzewy lesnem i?

3. Izali w ezm ą z n iego drew no, aby było dzie­
ło , abo uc ieszą  z n iego kołek , aby na nim  w isiało  
którekolw iek naczynie?

4 . Oto ogniow i dane ie s t  na straw ę, oboię część  
iego  straw ił og ień , a  śrzodek iego obrócił się  
w pćrz: aza s ię  zgodzi, na robienie?

19. We knei. Do wylania krwi, do rzezi, katowania, cieszeni będziecie. Widząc Jeruzalem  słusznie zdoby- 
i żeby krew, t. j. życie się wylało. te i spalone, a obywateli, za ich zbrodnie, w niewolę

21. Cztery sądy moje naigorsze. Najsurowsze kary zaprowadzonych.
i  bicze których używać zwykłem. Bierze się sąd za- R. 15.—2. Co będzie z  drzewa winnego. Bóg często 
miast kary przez sąd uchwalonej. " zwykł naród żydowski winnicą nazywać, jako gdy mówi

22. Zostanie w nim wybawienie. Niektórzy ujdą Jerem. 2, 21: Jam cię nasadził winnicą wyborną. A 
klęski i ocaleją, którzy też wywiodą z tejże klęski sy- ponieważ czekał żeby zrodziła jagody, a wydała agrest, 
nów i córki, ażeby przez nich zachował się i rozmno- porównywa ją  przeto do płonnego winnego drzewa, któ- 
zył ród Abrahama. — Oto oni przydą do was. Będą re na nic się nie zdało, jeno na ogień.—Ze wszystkich 
uprowadzeni więźniami do Babilonu, gdzie wy jeste- drzew gajowych. Nad wszystkie drzewa leśne i owo- 
ście.—Oglądacie drogę ich. Ich obyczaje dla których in- cowe.
nych ukarałem, lecz ich ocaliłem z miłosierdzia.—Po- 4. Oboję część. W  hebr. obu końce, t. j. że nietylko
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5 . E tiam , cum  esse t in tegrum , non era t aptum  
ad opus: quanto m a g is , cum  illud  ig n is devorave­
r it e t  com busserit, n ih il  ex  eo fiet operis?

6 .  Propterea haec d ic it D om inus D eus: Quomo­
do lign um  v itis  in ter  lign a silvaru m , quod dedi 
ig n i ad devorandum : s ic  tradam habitatores Jeru­
sa lem .

7 .  E t ponam  fa c iem  m eam  in eos: de igne e- 
g red ien tur, e t ign is consum et eos: e t s c ie t is ,  quia 
ego D om inus, cum  posuero faciem  m eam  in  eos,

8 .  e t  dedero terram  inviam , e t deso latam , eo 
quod praevaricatores ex titer in t, d ic it D om inus D eus.

5 . Gdy iescze cale b y ło , n ie zgodziło s ię  na ro­
b ien ie , iakoż daleko w ięcćy  gdy ie  og ień  pożarł y 
sp a lił, n ie  będzie z n iego  żadne dzieło?

6 . Przetóż to m ów i P an  Bóg: Jako drzew o w in ­
ne m iędzy drzewy le śn e m i, którem  dał ogniow i na 
pożarcie, tak podam obyw atele Jeruzalem .

7 . Y postaw ię ob licze m oie na  n ie: z ogn ia  w y- 
nida, a  ogień  ie  poźrze: y  poznacie żem  ia  Pan, 
gdy postaw ię oblicze m oie na n ie ,

8 . y  u czyn ię  z iem ię  bezdrożną y  spustoszoną, 
przeto iż  przestępcam i b y li , m ówi Pan B ó g .

C A P U T  XYI. R O Z D Z I A Ł  16.
O większych grzechach Jerozolimy , niżeli Sodomy i  Gomory , i  t. d.

1 .  E t factu s est serm o D om ini ad m e , dicens:
2 .  F ili  h o m in is, notas fac Jerusalem  abom ina­

tion es su as,
3 . e t  d ices: H aec d ic it D om inus D eus Jerusa­

lem : R ad ix  tua e t  gen eratio  tua de terra Chanaan: 
pater tuus A m orrhaeus, et m ater tua C ethaea.

4 . E t quando n a ta  e s , in  d ie ortus tu i non est
praecisus u m bilicus tu u s, e t aqua non es lo ta  in
sa lu tem , nec sa le  sa lita , nec involuta  pannis.

5 . Non pepercit super te ocu lu s, u t  facere t tibi
unum  de h is , m isertus tu i, sed projecta es super
fa c iem  terrae in  ab jectione anim ae tu a e , in  die 
qua nata es.

6 .  T ransiens au tem  per te ,  vid i te  conculcari 
in  sangu ine tuo, e t  d ix i t ib i ,  cum  esse s  in  san ­
g u in e  tuo: V ive; d ix i ,  inquam , tib i: In  sanguine
tuo v ive .

7 . M ultiplicatam  quasi germ en agri dedi te , et

1 . Y stała  się  m ow a Pańska do m n ie , m ów iąc:
2 . Synu człow ieczy , oznaym i Jeruzalem  obrzy­

d łości iego ,
3 . y  rzeczesz: To m ów i Pan Bóg Jeruzalem : Ko­

rzeń tw óy y  narodzenie tw oie z ziem ie C hanaań- 
sk iey : ociec  tw óy A m orrheyczyk, a m atk a tw oia  
G etheyka.

4 . A gdyś się  urodziła , w  dzień narodzenia tw e­
go n ie  urzniono pępka tw ego, y  wodą c ię  n ie  zm y­
to n a  zdrow ie, ani c ię  so lą  solono, an i w  p ielu ­
chy pow ito.

5 . N ie  zfolgow ałoć oko, abyć uczyn iło  iedno z 
ty ch  ulitow aw szy  s ię  c ieb ie , a le  c ię  porzucono na 
ziem ię , w odrzuceniu dusze tw o iey , w d z ień , które­
goś s ię  urodziła.

6 .  A idąc m im o c ię  uyźrzałem  że c ię  deptano  
we krw i tw o iey , y  rzekłem  c i gdyś by ła  we  
krwi tw oiey: Żyw ; rzek łem , m ów ię tobie: W e krwi 
tw oiey  żyw .

7 .  Rozm nożoną iako urodzay polny u czy n iłem
środek, jak  w innych drzewach spalił, ale nawet koń­
ce. Bo z innych drzew końce i głownie pozostawać 
zwykły, z których cóś zrobić albo kołek ja k i urządzić 
można, lecz z winnej latorośli, która się najłatwiej pa­
li, nic nie pozostaje.

7. Z  ognia wynijdą, a ogień je  pożre. Jeśliby z o- 
gnia wyszli, znowu ich w ogień wrzucę, żeby się zu­
pełnie spalili; jako winnej latorośli końce, gdy po stra­
wieniu od ognia środka jeszcze zostają, znowu w ogień 
wrzucamy, dopóki zupełnie nie spłoną. Ogniem nazy­
wa utrapienia i klęski, jak  Ps. 65, 12: Przeszliśmy 
przez ogień i przez wodę-, i  wywiodłeś nas na ochłodę.

K. 16.—2. Oznajm ij Jeruzalem. P rzez pismo; bo 
prorok był w Babilonie. Tak rozkazano Izai. 58. 1: 
Opoiviadaj ludowi memu złości ich i t. d.

3. Korzeń twój i narodzenie twoje. Pochodzenie two­
je  zdaje się dyć Chananejskiem, z powodu podobieństwa 
obyczajów i bezbożności.— Ojciec twój Amorejczyk. Je ­
ruzalem! chociaż jesteś córką przyrodzoną Abrahama 
i Sary, jednak przez naśladowanie i obyczaje, poka­
zujesz się być córką Amorejczyków iHetejczyków, bo na­
śladujesz ich bezbożność.

4. Gdyś się urodziła. Izrael powstał pó śmierci Jó ­
zefa: bo wtenczas rozmnożył się w Egipcie, tak iż za­
czął być nie rodziną Izraelską, lecz narodem. — N ie  
urżnięto pępka twego. Zaniedbaną i odrzuconą byłaś, 
jak  płód poroniony, pępek nie urżnięty, nie umyta i 
t. d. To spotkało naród Izraelski, gdy pod Faraonem

Bib. St. Test. T. III.

ciemiężony był.— Wodą cię nie zmyto na zdrowie. Ża­
dną cię wodą zdrową nie umyto; zwykle bowiem nowo­
narodzone dzieci umywają, dla oczyszczenia z brudów 
połogu .— A n i cię solą osolono. Starożytni mieli zwy­
czaj ciała nowonarodzonych niemowląt solą posypywać, 
żeby były trwalszemi i czerstwiejszemi.

6. N ie pofolgowałoś oko. Nie było nikogo, żeby się 
ulitował nad tobą, widząc cię odrzuconą.'W atabl. tłu ­
maczy: N ie ulitowało się nad tobą oko człowieka. Uwa­
ża iż Egipcyanie, którzyby powinni być jakby rodzica­
mi dla Żydów, z przyczyny zasług Józefa, jednak ob­
chodzili się z nimi surowie i niemiłosiernie.— Cię po­
rzucono na ziemię. J a k  podrzutki zwykły być wyrzu­
cane.— W  odrzuceniu dusze twojej. Życia twego. Wy- 
rzuconaś, żebyś um arła.— W  dzień, któregoś się uro­
dziła. Bo Izraelici w Egipcie zaczęli być narodem.

6. Idąc mimo. Jakby król, który idzie na polowanie, 
i w polu natrafia na dziecię podrzucone.— Ujrzałem że 
cię deptano we krwi ticojej. Widziałem że okrwawio­
na leżysz na ziemi, tak  że od przechodzących mogłaś 
być podeptaną. Widziałem cię brudną, nieokrzesaną, 
godną litości, pozbawioną wiary, prawa, łaski, zbawie­
nia i wszystkich darów bożych.— Żyto: rzekłem tobie. 
Dałem ci życie, gdy byłaś pozbawioną wszelkiej pomo­
cy, i na śmierć wystawioną. — We krwi twojej żyw. 
LXX ze krw i twej życie. Chociaż we krwi swej się ta ­
rzasz, jednak będziesz do życia wskrzeszoną.

7. Rozmnożoną jako  urodzaj polny. Niedouwierzenia,
42
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m u ltip lica ta  e s , e t  grandis effecta , e t in gressa  es, 
et perven isti ad m undum  m uliebrem : ubera tua
in tu m u erun t, e t p ilu s tuus g erm in a v it, e t eras n u ­
da e t  con fusione p lena .

8 . E t transiv i per te , e t v id i te , e t  e c c e , tem ­
pus tuum , tem pus am an tiu m , e t expand i am ictum  
m eum  super te , et operui ignom iniam  tuam . Et 
ju ravi tib i, e t ingressus sum  pactum  tecu m , a it  
D om inus D eu s, e t  fa c ta  es m ih i.

9 .  Et la v i te  aqua, e t em undavi sanguinem  tu ­
um ex  te , e t  unxi te  oleo.

1 0 .  Et v e s tiv i te  d iscoloribus, et ca lceav i te  
ian th in o , e t c in x i te by sso , e t  indui te  subtilibus.

1 1 .  Et ornavi t e  ornam ento, et dedi arm illas
in  m anibus tu is , e t torquem  circa  collum  tuum .

1 2 .  E t dedi inaurem  super os tu u m , e t c ircu ­
los auribus tu is , et coronam  decoris in  cap ite tuo.

1 3 .  Et ornata es auro e t argento , e t v e s tita  es
bysso  e t p o lym ito , e t  m ulticoloribus: sim ilam , et 
m ei e t oleum  com ed isti, e t decora fa c ta  es v e ­
hem en ter n im is , e t  profec isti in  regnum .

1 4 .  Et egressum  est nom en tuum  in gen tes prop­
ter speciem  tu am , quia perfecta  eras iu  decore 
m eo, quem posueram  super te ,  d ic it  D om inus D eus.

1 5 . Et habens fiduciam  in  pu lch ritud ine tua, 
forn icata  es in  nom ine tuo, e t  exp osu isti forn ica­
tionem  tuam om ni tran seu n ti, ut ejus fieres.

1 6 .  E t sum ens de v estim en tis  tu is fe c is t i  tibi 
e x c e lsa  h inc inde con su ta , e t forn icata es super 
e is ,  sicu t non e s t  factu m , neque futurum  est.

niezmiernie cię rozmnożyłem.—Przyszłaś. Postąpiłaś, 
wyrosłaś i doszłaś do dojrzałości, żebyś się stała zdolną 
do zamęścia.— Ochędóstwa białogłowskiego. Tak nazy­
wa ubranie, w które się stroją dziewczęta na wyda­
niu, żeby się oblubieńcom podobały. Słowem, wyobra­
ża tu  Jerozolimę pod postacią dorosłej panny, ale dla 
ubóstwa swego opuszczonej. B yłaś naga. W hebr. 
naga i  odkryta, t. j. bez odzieży, albo licho odziana. 
T ak przedstawia tu  nędzę narodu w Egipcie.

8. Ano czas twój, czas miłujących. Wiek twój, w któ­
rym panienki od zalotników zwykły być poszukiwane. 
Już byłaś na wydaniu, ale żeś była naga i nędzna, nikt 
cię pojąć nie chciał.—Rozciągnąłem odzienie moje na  
cię. W  hebr. skrzydło moje, t. j. brzeg odzienia mego; 
jakby rzekł: poślubiłem cię za żonę. Bo u Żydów mąż 
przez rozciągnienie brzegu szaty nad niewiastą, tym 
znakiem i obrzędem brał ją  za żonę, jak  widać Rut. 
r . 3, 9.— N akryłem  sromotę twoję. Nagość, o którćj w. 
7, okryłem szatą i łupami Egipcyan. Także, przez da­
nie ci prawa, pomocy i opieki mojej. — Wszedłem iv 
przymierze z tobą. Zawarłem z tobą małżeńskie przy­
mierze, chociaż byłaś ubogą i nędzną.—Zostałaś moją. 
Oblubienicą i żoną.

9. Omyłem cię wodą. Oczyściłem brudy ubóstwa i 
pochodzenia twego i uczyniłem cię piękną mistycznie, 
obmyłem cię z grzechów w wodzie łaski mojój. Zdaje 
się, że odwołuje się tu do Exod. 19, 10, gdzie przed 
zawarciem przymierza z Bogiem, kazano ludowi pomyć 
szaty i oczyścić się i przygotować się do przyjęcia pra- 

.wa i przymierza od Boga.—Pomazałem cię. Nowe mę­
żatki zwykły być umywane i namaszczane, a wresz­
cie odziewać się w szaty kosztowne, jak  okazuje się 
z Ester 2, 12; R ut 3. 3; Judyt 10, 3. Zdaje się, że

c ię ,  y  rozm nożyłaś s ię ,  y  u rosłaś , y  ch od ziła ś, y  
przyszłaś do ochędóstw a b ia łogłow sk iego: p iersi tw e  
u rosły , y  w łos tw óy porósł, a b y ła ś  n aga  y  sro- 
m oty pełna.

8 .  Y szedłem  m im o c ię ,  y  u yżrzałem  c ię ,  ano 
czas tw ó y , czas m itu iących , y  rozciągn ą łem  odzie­
n ie  m oie na  c ię , y  nakryłem  srom otę tw oię. Y przy­
siąg łem  c i , y  w szedłem  w przym ierze z tob ą , m ó­
w i Pan B óg , y  zosta łaś m oia.

9 . Y om yłem  c ię  w odą, y  ochędoźyłem  krew  
tw oię z c ieb ie , y  pom azałem  c ię  o leyk iem .

1 0 . Y ubrałem  c ię  w  różney farby szaty , y  obu­
łem  cię w  modre ob u w ie , y  opasałem  c ię  b isiorem , 
y  przyodziałem  cię  su bte ln ym  odzien iem .

1 1 .  Y przybrałem  c ię  ochędóstw em , y  dałem  
m anelle na ręce tw o ie , a  łańcuch około sz y ie  tw oióy.

1 2 .  Y dałem  nauszn icę nad u sta  tw o ie , a  kolca  
na uszy tw o ie , y  w ien iec  ozdobny na g łow ę tw o ię .

1 3 .  Y ozdobiłaś s ię  złotem  y  śrebrem , a  oblo­
k łaś s ię  w bisior y  w  szatę w zorzystą  y  w  roz­
m aite farby: iad łaś Ż em łę, y  m iód , y  o liw ę , y  sta łaś  
się  p iękną bardzo w ie lc e , y  postąp iłaś do królestw a.

1 4 .  Y w yszło  im ię  tw oie m iędzy narody , dla  
p iękn ości tw ey , boś b y ła  doskonała w  ozdobności 
m o ićy , którąm  by ł w łożył na c ię , m ówi Pan Bóg.

1 5 .  A u fa iąc w piękności tw o iey , cudzołożyłaś 
na im ię tw o ie , y  w ystaw iłaś w szeteczeństw o sw o­
ie  każdem u m iia iącem u , abyś iego  b y ła .

1 6 .  A nabraw szy szat tw o ich , u c z y n iła ś  sobie 
w yży n y  z tego  y  z ow ego z sz y te , y  cu dzołoży łaś  
na n ich , iako nie b y ło , ani będzie.

oznacza namaszczenie Aarona, przez które poświęcił 
go na arcykapłana.

10. Ubrałem cię w różnej farby szaty. Wyszywane 
i haftowane. Oznacza, że synagogę, oblubienicę swo­
ję, udarował wszelkiego rodzaju ozdobami.

12. Wieniec ozdobny. T. j. najpiękniejszy. Bo oblu­
bienice wieńczonemi bywać zwykły. Dla tego w Pieśni 
nad Pieśń. 4, 8: Pódźże z Libanu oblubienico moja, 
pódź z L ibanu, pódź będziesz koronowana-, i o oblu­
bieńcu Izai. 61, 10: Jako oblubieńca, ozdobionego ko­
roną.

13. Żemłę i miód. Nie żołędzie, nie cebule egipskie, 
jak  wtenczas kiedyś jeszcze była dziką i nieokrzesaną, 
lecz pokarm wytworny, jako uzacniona. — Postąpiłaś 
na królestwo. W  hebr. poszczęściło się ci na  królestwo, 
t. j. tak ci się z opatrzności mojój powiodło wszyst­
ko, żeś wyszła za króla za mąż, i stałaś się królową. 
Bo kiedy przedtem nie miałaś królów, dałem ci ich: 
a ty, Jeruzalem wyniesionaś na stolicę królestwa i 
głowę.

14. W yszło imię twoje. Stałaś sie chwalebną, i sła­
wa chwały twojej daleko się rozeszła.—D la piękności 
twqjej. Pięknością nazywa rzeczpospolitą i dobry za­
rząd wewnętrzny, nad którym królowa Saby bardzo 
się zdumiewała.

15. Ufając piękności swojej. Pyszniąc się z piękności 
swojćj, mną pogardziłaś.—Cudzołożyłaś. Czcząc bałwa­
ny.—N a  imię twoje. Jak  żebyś była wolną, mogącą 
rozporządzać sobą, nie zaś mi zaślubioną.—A byś jego 
była. Nałożnicą. Jakiekolwiek bożyszcze nowe ci się 
przedstawiło, czciłaś je , i unosiłaś się doń żądzą go­
rącą.

16. A  nabrawszy szat. Sukni bogatej użyłaś na ozdo­
bienie bałwanów i wyżyn, na których niecne ich wyo-
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1 7 . Et tu listi va sa  decoris tu i de auro meo 
atque argento m eo, quae dedi tib i, et fe c is t i  tibi 
im a g in es m ascu lin a s, e t  forn icata  es in  e is .

1 8 .  Et su m sisti vestim en ta  tua m ulticoloria , 
e t  operuisti illa s , e t  oleum  m eum  et thym iam a  
m eum  posuisti coram  e is .

1 9 .  Et panem  m eu m , quem  dedi t ib i ,  sim ilam , 
e t  o leum  et m ei, qu ibus en utriv i te , p osu isti in  
conspectu  eorum in  odorem su av ita tis: e t factum  
e s t ,  a it  D om inus D eus.

2 0 .  E t tu lis t i  filios tuos et filias tu a s, quas g e ­
n erasti m ih i, e t im m olasti e is ad devorandum . 
N um quid parva est fornicatio  tua?

2 1 .  Im m olasti filios m eos, e t ded isti, illo s  con­
secra n s, e is .

2 2 .  E t post om nes abom inationes tu as e t  for­
n ica tio n es , non es recordata dierum  adolescentiae  
tu ae, quando eras nuda e t  confusione p len a , con­
cu lca ta  in  sanguine tuo.

2 3 .  E t acc id it post om nem  m alitiam  tuam  (v ae, 
vae t ib i, a it D om inus D eu s),

2 4 .  e t aed ificasti tib i lupanar, e t  fe c is t i  tib i 
prostibulum  in  cu nctis p la te is .

2 5 .  Ad omne caput v iae  aed ificasti s ign u m  pro­
stitu tio n is tu ae, et abom inabilem  fec isti decorem  
tu um , e t  d iv isisti p edes tuos om ni tra n seu n ti, e t 
m u ltip lica sti forn icationes tuas.

2 6 .  E t  forn icata e s  cum  filiis A egypti v icin is 
tu is m agnarum  carn ium , e t m u ltip lica sti forn ica­
tionem  tuam  ad irritandum  m e.

2 7 .  E cce , ego extendam  manum m eam  super te, 
e t auferam  justificationem  tu am , et dabo te in 
anim as od ien tium  te filiarum  P alaestinarum , quae 
erubescunt in  v ia  tua scelerata .

2 8 .  E t fornicata es in  filiis  A ssyriorum , eo 
quod necdum  fueris exp le ta , e t postquam  fornicata  
e s , n ec  s ic  es sa tia ta .

2 9 .  E t m ultip lica sti fornicationem  tuam  in  ter-

brażenia czciłaś. Może rozumie tu  obrzędy i ceremo­
nie, które Bóg do czczenia siebie podał, a które zo­
stały użyte do bezbożnej czci bałwanów. — W yżyny. 
LXX tłumaczą: bałwany.

17. N aczynia ozdoby twej. Przybory twojej piękno­
ści. Tak nazywa zausznice, łańcuszki, naramienniki i 
inne ozdoby niewieście, z których robiono i ozdabiano 
bałwany. Albo, rozumiej naczynia kościelne, k tóre bez­
bożny Achaz na bałwany obrócił. II . Parał. 28, 24.

18. Olejek mój. Który ci dałem, i który przepisa­
łem, żebyś do lamp moich wylała. — Kadzenie moje. 
Któreś powinna była mnie ofiarować.— K ładłaś przed 
nie. Paląc je  na ich uczczenie.

19. N a zapach wonności. Jako ófiarę najmilszą bał­
wanowi i woni najprzyjemniejszej.— I  stało się. Tak 
się rzecz ma, jakem powiedział, ani zaprzeczyć tego 
nie możesz, bo ja  Pan znam wszystko.

20. Którycheś m i narodziła. Jako żona mężowi.— 
Ofiarowałaś im. Bałwanom.—N a pożarcie. Zeby spa­
lone zostały; tak  bowiem zwykle dzieci ofiarowano. 
IV. Król. 16, 3; i 17, 17 i gdzie indzićj.

21. Dałaś im poświęcając je. Pagnin tłumaczy: da- 
n ich lCfl przeprowadziła ich przez ogień, dla

24. Dorn nierządny. Rozumie wyżyny i świątynie
bałwanów.

] 1 7 ,  Y nabrałaś naczyn ia  ozdoby tw ó y  ze zlofa
j m ego, y  ze srebra m ego, którem ci d a l, y  naczyni- 

laś sob ie obrazów m ęzk ich , y  cudzołożyłaś z n im i.
1 8 .  Y w zięłaś szaty sw oie rozlicznych m a śc i, a 

przykryw ałaś ie ,  y  o le iek  m óy a  kadzen ie m oie 
kład łaś przed n ie .

1 9 . Y chleb m óy, którym  ci d a ł, Ż em łę, y  o li­
w ę, y  m iód , którym em  cię  w ychow ał, postaw iłaś  
przed oczym a ich  na zapach w onności: y  sta ło  się , 
m ówi Pan Bóg.

2 0 .  Y w zięłaś syny tw oie y  córki tw o ie , który- 
ch eś mi narodziła, y  ofiarow ałaś im  na pożarcie. 
A w iec  m ałe iest w szeteczeństw o twoie?

2 1 .  Ofiarowałaś sy n y  m oie, y  dałaś im  pośw ią- 
ca ią c  ie .

2 2 .  A po w szytk ich  obrzydłościach tw o ich , y 
w szeteczeń stw ach , n ie  pam iętałaś na  dni m łodości 
tw ó y , gd yś by ła  nagą a  srom oty p e łn ą , zm azaną 
w e krw i tw o iey .

2 3 .  Y sta ło  się  po w szytk ićy  złości tw o iey  (b ia ­
da, biada tob ie, m ówi Pan B ó g ),

2 4 .  y  zbudowałaś sob ie dóm n ierządny , y  uczy­
n iła ś sob ie zły  dóm n a  w szytk ich  u lic a ch .

2 5 .  N a  każdym  rogu drogi zbudowałaś znak  
w szeteczeń stw a tw ego, y  uczyn iła ś obrzydła p iękność  
tw o ię , y  rozkładałaś n ogi tw oie każdem u mimo 
idącem u , y  nam nożyłaś w szeteczeństw  tw o ich .

2 6 .  Y cudzołożyłaś z synm i E gyptsk im i sasiady  
tw em i w ielk ich  c ia ł, y  nam nożyłaś w szeteczeń stw a  
tw ego, ab yś m ię drażn iła .

2 7 .  Oto ia  śc ią gn ę  ręk ę  m oię na  c ię , y  odeym ę  
uspraw ied liw ien ie tw oie, y  dam c ię  na dusze n ie ­
naw idzących  cię  córek P a lestyń sk ich , które się  
w stydzą drogi tw óy z łośliw óy .

2 8 .  Cudzołożyłaś tóż z syny A ssyr iysk im i, prze­
to  żeś iescze n ie by ła  sy ta , a nacudzoloźyw szy  
s ię , y  ta k eś  się  n ie  n a sy c iła .

2 9 .  Y nam nożyłaś w szeteczeń stw a tw ego w  zie*

25. N a  każdym  rogu drogi. Na wszystkich drogach 
rozstajnych. Porównywa do zwyczaju publicznych nie­
rządnic, które przy rozstajnych drogach siadały, żeby 
przechodniów wszystkich do rozpusty wzywać. T ak czy­
tamy, że Tam ar zwyczajem nierządnic siedziała przy 
drogach rozstajnych, kędy Judas miał przechodzić, 
Gen. 38, 14. — Zbudowałaś znak wszeteczeństwa. J a ­
kąś budkę, ze znakiem podniesionym, ażeby przecho­
dzący zrozumieli, że tam jest nierządnica. Rozumie 
hałwochwalnie. — Uczyniłaś obrzydłą piękność twoję. 
Jak  nierządnice, które ze zbytecznej i długiej rozpu­
sty zostają najszpetniejszemu

27. Ściągnę rękę moję. Uderzę, utrapię, ukarzę cie­
bie.—Odejmę uspi'awiedJiwienie twoje. Uświęcenie two­
je, to znaczy wyraz hebr. chuąuech, jakby rzekł: ja  
cię ozdobiłem jako świętą oblubienicę moję, srebrem, 
bisiorem i wszystkiemi dobrami, i przez nie niejako 
uświęciłem cię, uposażyłem, ozdobiłem. Więc wszystko 
to odejmę.—A a duszę. Na żądze, żeby ciebie podług 
chęci swych nadużywali.—Córek Palestyńskich. Rozu­
mie miasteczka, albo obywateli palestyńskich, pomię­
dzy którymi i żydami zastarzała była nienawiść.— 
W stydzą się. Niech się ciebie wstydzą; bo chociaż one 
są bezwstydne, jednak wstydliwsze od ciebie.

29. W  ziemi Chanaańskiej. Dokąd cię z Egiptu 
przeniosłem, i gdzie mieszkasz.
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ra Chanaan cum  C haldaeis, e t n ec  s ic  sa t ia ­
ta  es .

3 0 .  In  quo m undaho cor tu u m , a it Dom inus 
D eu s , cum  facias om nia haec opera m u lier is m e­
retric is  e t procacis?

3 1 .  Quia fa b ricasti lupanar tuum  in  cap ite om­
n is  v ia e , e t  excelsu m  tuum  fe c is t i  in  om ni p la­
te a , nec facta  es qu asi m eretrix  fastid io  augens 
p retiu m ,

3 2 .  sed quasi m u lier  adultera , quae super v i­
rum  suum  in d u c it a lien os.

3 3 .  Omnibus m eretricibus dantur m ercedes: tu  
au tem  d ed isti m ercedes cu n ctis am atoribus tu is , 
e t  dona donabas e is ,  u t in traren t ad te undique  
ad fornicandnm  tecu m .

3 4 .  F actum que est in  te  contra consuetudinem  
m ulierum  in  fornicationibus tu is , e t post te  non 
e r it fornicatio: in eo en im , quod ded isti m erce­
d es, e t  m ercedes non a ccep isti, factum  est in  te  
contrarium .

3 5 .  Propterea, m eretrix , audi verbum  Dom ini:
3 6 .  H aec d ic it D om inus D eus: Quia effusum est 

aes tu u m , e t revelata  es t ignom in ia  tua in forn i­
cationibus tu is  super am atores tu os, e t  super ido­
la  abom inationum  tuarum  in  sanguine filiorum  
tuorum , quos d ed isti e is:

3 7 .  e cc e , ego congregabo om nes am atores tuos, 
quibus com m ista  es , e t om nes, quos d ile x is t i  cum  
un iversis, quos oderas: e t  congregabo eos super te  
undique, e t nudabo ignom iniam  tuam coram  e is , et 
videbunt om nem  turpitudinem  tu a m . ( I n f r .23,10.)

3 8 .  E t judicabo te  ju d ic iis  adulterarum  et e f­
fundentium  san gu in em , e t  dabo te in sanguinem  
furoris e t  z e li .

3 9 .  E t dabo te in  m anus eorum , e t destruent lupa­
nar tu um , e t dem olientur prostibulum  tuum  e t  denu­
dabunt te v e s tim e n t is . tu is , e t au ferent vasa decoris 
tu i, e t  derelinquent te  nudam  plenam que ignom inia:

4 0 .  et adducent super te m ultitud inem , e t la ­
pidabunt te lapidibus, e t trucidabunt te g lad iis  su is.

4 1 .  Et com burent domos tu as ig n i, e t  facien t 
in  te  ju d ic ia  in ocu lis m ulierum  plurim arum , et 
desines forn icari, e t  m ercedes u ltra  non dabis. 
(4. Reg. 25 , 9.)

30. Czemże. Jakim  sposobem ciebie oczyszczę?
31. D la  uprzykrzenia podnosząca zapłatę. Która 

zbytkiem rozpusty przesycona, opłatę powiększa. Z hebr. 
jako  nierządnica, która się upadla dla zapłaty. Nie 
d la  tego wydałaś ciało, żebyś miała żyć z czego, lecz 
z rozpusty.

32. N ad męża swego. Na którym nie przestaje, bę­
dąc nienasyconej lubieżności.

36. Sromota twoja. Nagość twoja, członki wstydli­
we.— I  ku bałwanom. Dwóma sposoby objawiona jest 
hańba i obrzydliwość twoja: 1) żeś czciła bałwany o- 
brzydliwe, 2) żeś bałwanom krew synów twych na ofia­
rę oddawała.

37. Zgromadzę wszystkie miłośniki twoje. Przez sa­
mych miłośników twoich pomszczę się nad tobą, t. j. 
uczynię żeby Chaldejczycy, których przyjaźń, a ztąd 
bałwany czciłaś, zgromadzili sąsiednie narody na cie­
bie, równie przyjazne jak  i nieprzyjazne, połączyli 
z sobą i ciebie obiegli.—Odkryję sromotę tw o ję !Człon-

m i C hanaańskićy z C haldeyczyk i, y  an i tak  nie  
n asyciła ś się .

3 0 .  C zym że oczyśc ię  serce tw o ie , m ów i Pan Bóg, 
gd y  czynisz w szytk ie te  uczynk i n iew iasty  n ierzą- 
dney y  w szetecznćy?

3 1 .  G dyżeś budowała dóm nierządny tw ó y  na 
początku każdey drogi, a w yżyn ę tw oię staw ia łaś  
na w szelk iey  u lic y , a  nie sta łaś s ię  iako w szetecz­
n ica  dla uprzykrzenia podnosząca zap ła tę ,

3 2 .  a le iako n iew iasta  cudzołożąca, k tóra nad 
m ęża sw ego nawodzi obce.

3 3 .  W szytkim  w szeteczn icom  daw aią  zap ła ty: 
a ty ś  daw ała zap łaty w szem  gam ratóm  sw y m , y  
daryś im  daw ała , żeby w chodzili do c ieb ie  ze ­
wsząd na w szeteczeń stw a z toba.

3 4 .  Y działo się  z tobą przeciw ko zw yczaiow i 
n iew iast w  tw o ich  w szeteczeń stw ach , y  po tobie 
n ie  będzie w szeteczeństw a: bo w  tym  żeś daw ała  
zap ła tę, a zap łatyś n ie  brała, działa się  w  tob ie  
rzecz przeciw na.

3 5 . Przeto w szeteczn ico , słu ch ay  słow a P ańsk iego .
3 6 . To m ówi Pan B óg: Poniew aż w ysypane są  

pieniądze tw o ie , y  odkryła się  srom ota tw oia  w  tw o­
ich  w szeteczeństw ach  ku m iłośnikom  tw oim , y  ku  
bałwanom  obrzydłości tw y ch , w e krwi synów  tw o­
ic h , k tóreś im dała:

3 7 .  oto ia  zgrom adzę w szytk ie  m iłośu ik i tw oie  
z k tórym iś s ię  z łącza ła , y  w szy tk ie , któreś m iło ­
w ała ze w szem i k tórycheś n ien aw id zia ła , y  zgro­
m adzę ie  na c ię  zew sząd , a odkryię srom otę tw oię  
przed n im i, y  og lądaią w szytk ę szkaradność tw oię.

3 8 .  Y będę c ię  sądził sądam i cudzołożnic y  roz- 
lew a iących  krew , y  dam cię  na krew  zapalczyw o­
śc i y  rzew niw ości.

3 9 .  Y dam c ię  w  ręce ic h , y  zepsuia dóm  n ie ­
rządny tw óy , y  zburzą z ły  dóm tw óy , y  obnażą c ię  
z szat tw o ich , y  pobiorą naczynia ozdoby tw o ićy , 
a zostaw ią c ię  n agą y  zelżyw ości pełną:

4 0 .  y  przyw iodą na c ię  gm in , y  ukam ionuią  
c ię  kam ien iem , y  zam orduią c ię  m ieczam i sw em i.

4 1 .  Y sp alą  dom y tw e ogniem , a u czyn ią  na c ię  
sądy przed oczym a n iew ia st m n ogich , y  przesta­
niesz w szeteczeństw a płodzić, y  zap łaty w ięcćy  da­
w ać n ie będziesz.
ki wstydliwe, ażebyś na tem była ukaraną, czem grze­
szyłaś. Rozumie publiczną wzgardę i niesławę, w ja- 
kiśj zostawała Jerozolima, gdy się dowiedziały wszyst­
kie narody, iż została zrujnowaną za obrzydliwe zbro­
dnie, które popełniła.

38. Sądam i cudzołożnic. Pomszczę się nad tobą przez 
karę ukamienowania, jakby cudzołożnicy: także miecza, 
jak  mężobójcy; boś zabijała dzieci swoje, paląc i skła­
dając je  na ofiarę bałwanowi Moloch.—Rozlewających 
krew. Zbójców.— N a krew. Na zabicie. Okrutną i mę­
czącą śmiercią ukarzę ciebie, jak  zwykli mężowie za­
paleni gniewem i zazdrością zabijać cudzołożne żony.

40. Przywiodę na cię gmin. Wydadzą cię gminie do 
ukamienowania.

41. I  spalą domy. To była druga kara  dla cudzoło­
żnic, jak  mówią Żydzi, t. j. ogień, którym je palili, 
chociaż przykład tego widzimy na jednej Tamar. Gen. 
38, 24; Deut. 13, 16, rozkazano domy i miasta bałwo­
chwalców palić.— Uczynię na cię sądy. Pomstę spra-
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4 2 .  E t requiescet in d ign atio  m ea in te , e t au- j  

feretur zelus meus a te ,  e t qu iescam , nec irascar  
am pliu s.

4 3 .  E o , quod non fu eris recordata dierum  ado­
lescen d a e  tu ae , e t provocasti me in  om nibus his: 
quapropter et ego v ia s tuas in cap ite tuo dedi, 
ait D om inus D eus, e t  non feci ju x ta  sc e lera  tua  
in om nibus abom inationibus tu is .

4 4 .  E cce , om nis, qui d ic it vulgo proverbium , 
in  te  a ssu m et illu d , d icen s: S icu t m ater , ita  et 
filia  ejus.

4 5 .  F ilia  m atris tuae es tu , quae projecit v i ­
rum suum  et filios su os, e t  soror sororum tuarum  
es tu , quae projecerunt viros suos et filios suos: 
m ater vestra C ethea, e t pater vester  Am orrhaeus.

4 6 .  Et soror tu a  m ajor, Sam aria ipsa e t filiae  
ejus, quae habitant ad sin istram  tuam : soror a u ­
tem  tua m inor te , quae hab itat a dextris tu is , So­
doma e t filiae ejus.

4 7 .  Sed nec in  v iis  earum  am bulasti, neque 
secundum  scelera  earum  fe c is t i  pauxillum  m inus: 
pene sceleratiora  fe c is t i  i l l is  in  om nibus v iis  
tu is .

4 8 .  V ivo ego , d ic it  D om inus D eus, quia non fe ­
c it  Sodoma soror tu a  ipsa e t  filiae ejus, s icu t fe ­
c is t i  tu  e t  filiae tuae.

4 9 .  E c c e , haec fu it in iq u ita s Sodomae sororis 
tuae: superb ia, sa turitas panis e t ab undantia , et  
otium  ip siu s et filiarum  eju s, e t m anum  egeno e t  
pauperi non porrigebant.

5 0 .  E t elevatae su n t, e t fecerunt abom inationes 
coram m e, et abstuli ea s , sicu t v id is t i.

5 1 .  E t Sam aria dim idium  peccatorum  tuorum  
non p ecca v it , sed v ic ist i eas sceleribus tu is ,  e t  
ju stifica sti sorores tuas in om nibus abom inationibus 
tu is, quas operata es.

wiedliwą.—Niewiast mnogich. Narodów wielu. W pro­
wadza tu taj Jeruzalem jako cudzołożnicę, mającą po­
nieść karę w obec innych niewiast, ażeby z cudzego nie­
szczęścia nauczyły się być wiernemi dla mężów swoich 
i unikać cudzołóztwa, t. j. bałwochwalstwa.

42. Przestanie. Nasycę gniew mój karząc ciebie.— 
Odstąpi rzewniwość moja. Nie doznam więcej zazdro- 
ści, gdy z tobą wezmę rozłąkę, i podług winy ciebie 
ukarzę.— I  nie będę się dalej gniewał. Bo gdy cię opu­
szczę, nie będę się gniewał na ciebie żeby cię strofo­
wać, gdyż się poprawić niechcesz, lecz tylko w celu 
pomszczenia się za grzechy. Albo, nie będę się więcej 
gniewał na ciebie, bo gniew mój przeciw tobie raz je ­
den nasycę.

43. D la  tego żeś nie pamiętała. Tych wielu dobro­
dziejstw, którem zlał na ciebie, gdym cię na oblubie­
nicę wybrał.—N a głowę twoję. Żeby na głowę twoję 
spadły, i głową za zbrodnie odpowiedziała.—A  nie u- 
czynilem. Mało cię za bezbożność ukarałem, zasługiwa­
łaś na większą karę.

44. Oto wszelki, kto przypowieść... mówi. Ktokolwiek 
zechce używać pięknego i prawdziwego przysłowia, nie 
znajdzie lepszego i prawdziwszego, jak  gdy powie o to ­
bie: jaką  była matka, taką jes t córka, t . j .  takiem jest 
Jeruzalem, jakiem było zawsze, t . j .  pełnembezbożno­
ści i zbrodni. Matką nazywa stare, a córką nowe J e ­
ruzalem, bo to z tamtego się urodziło, tak mówi Mal- 
donat. Albo raczej: jak  matka twoja Cetejka i Chana-

4 2 . Y przestanie rozgniew anie moie na c ię ,  y  
odstąpi rzew niw ość m oia od c ieb ie , y  przestanę, 
y  n ie  będę s ię  daley gn iew a ł.

4 3 .  D la tego żeś n ie pam ięta ła  na dni m łodo­
śc i tw o iey , a drażniłaś m ię  tym  w szytk im : prze- 
toź y  ia  drogi tw oie dałem  na g łow ę tw o ię , m ów i 
Pan B óg , a  nie u czyn iłem  w edług złości tw oich  
w e w szech  obrzydłościach tw oich .

4 4 .  Oto w szelk i, kto przypow ieść pospolicie m ó­
w i, na c ię  ią  obróci, m ów iąc: Jako m atka, tak y  
córka ie y .

4 5 .  Córka m atki tw ey ie steś ty , która porzu­
c iła  m ęża sw ego y  sy n y  sw e , y  siostrą sióstr tw ych  
ie steś  t y ,  które porzuciły m ęże sw e y  sy n y  sw e: 
m atka w asza C etheyka, a  ociec wasz A m orrheyczyk.

4 6 .  A siostra  tw oia starsza, Sam aria ona y  
córki ie y , które m ieszkaią po lew ic y  tw oiey: a

I siostra tw o ia  m nieysza n iż  ty , która m ieszka po 
praw icy tw o iey , Sodoma y  córki ićy .

4 7 .  Lecz ani drogam i ich  nie ch odziłaś, an iś 
w edług z ło śc i ich czy n iła , troszkę m uiey: n iem al 
gorsześ rzeczy czyniła  n iż li  one, w e w szech  dro­
gach  tw o ich .

4 8 .  Z yw ę ia , m ówi Pan B óg , że nie czy n iła  S o ­
doma siostra  tw o ia , ona y  córki ić y , iakoś c z y ­
n iła  ty  y  córki tw o ie .

4 9 .  Oto ta  by ła  n iepraw ość Sodomy siostry  tw e y :  
pycha, sy to ść  ch leba, a dostatek y  próżnow anie 
ić y , y  córek ićy : a  ręki n iedostatecznem u y u b o­
g iem u nie podaw ały.

5 0 .  Y podniosły s ię , y  czy n iły  obrzydłości prze- 
dem ną, y  zd iąłem  ie  iakoś w idziała.

5 1 .  A Sam aria połow icę grzechów  tw oich n ie  
zgrzeszyła , a leś ie zw y c ięży ła  złościam i tw em i, y  
uspraw ied liw iłaś siostry  tw e wszem i obrzydłościam i 
tw em i, k tóreś czyn iła .

nejka była zbrodniarką, i za grzechy spustoszoną zo­
stała; tak ty  ją  naśladując, tejże zgubie ulegniesz. 
P atrz  w. 2.

45. Córka m atki twej jesteś. Jako Chananejczycy i 
Cetejczycy męża swego, t. j. Boga opuścili czcząc b a ł­
wany, i synów poświęcając bałwanom; tak  i ty, jakby 
córka i naśladowczym ich, uczyniłaś.

46. Siostra twoja starsza Samarya. Bo jak  Jeruza­
lem było stolicą królestwa Judy; tak  Samarya była sto­
licą królestwa Izraela, czyli dziesięciu pokoleń, ztąd 
nazywa ją starszą, bo w Judei były tylko dwa pokole­
nia. — Które mieszkają po lewicy twojej. Bo dla p a ­
trzących na wschodzące słońce w Jeruzalem, jak  pisze 
ś. Hieronim, Samarya była po lewej, a Sodoma po p ra ­
wej stronie. P atrz  4, 4.

48. Żywę ja . Świadczę i przysięgam przez życie 
moje.

49. Sytość chleba. Pokarmów i rozkoszy, t. j. jedze­
nia i picia.—Dostatek. Wszystkiego, z czego zbytek i 
rozkosze.

50. Podniosły się. Pychą nadęte Sodoma i córki jej, 
t. j. miasta okoliczne.— Przedemną. Przeciwko mnie, 
albo gdy ja  p a trzę .--Jakoś widziała. Jakeś słyszała, i 
w skutku widzisz, t. j. na pozostałem morzu Martwem.

51. Usprawiedliwiłaś. Pokazałaś, że one są sp ra ­
wiedliwsze od ciebie, gdyż się dopuszczałaś większych 
zbrodni. Patrz Jerem , 2, 5.
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» 2 .  Ergo e t tu porta confusionem  tuam , quae 
v ic is t i  sorores tuas peccatis tu is , sce lera tiu s  agens 
ab eis: ju stifica tae sunt en im  a  te: ergo et tu  
confundere, e t porta ignom iniam  tuam , quae ju s t i­
ficasti sorores tu as.

5 3 .  E t convertam  restitu ens eas conversione So­
domorum cum filiabus su is , et conversione Sam a­
riae e t  filiarum  ejus, et convertam  reversionem  
tuam in  m edio earum ,

5 4 .  u t portes ignom iniam  tu am , e t  confundaris 
iu  om nibus, quae fec isti consolans eas.

5 5 .  E t soror tu a  Sodom a e t  filiae  ejus rever­
tentur ad antiquitatem  suam , e t Sam aria et filiae  
ejus revertentur ad an tiqu itatem  su am , e t tu e t  
filiae tuae revertem ini ad an tiqu itatem  vestram .

5 6 .  Non fu it autem  Sodom a soror tu a  audita  
iu ore tuo, in die superbiae tu ae,

5 7 . antequam  revelaretur m alitia  tua: sicu t hoc  
tem pore in  opprobrium filiarum  Syriae e t cuncta­
rum in  circuitu tuo filiarum  P alaestinarum , quae 
am biunt te per gyrum .

5 8 .  S celu s tuum  e t  ignom iniam  tuam  tu por­
ta s t i, a it D om inus D eus.

5 9 .  Q uia haec d ic it Dom inus D eus: E t faciam  
tib i, s icu t despex isti juram entum , u t irritum  fa ce­
res pactum :

6 0 .  e t recordabor ego pacti mei tecum  in d ie ­
bus ad olescen tiae  tu ae, e t suscitabo t ib i pactum  
sem piternum .

6 1 .  E t recordaberis viarum  tuarum ; et confun­
deris, cum receperis sorores tuas to majores cum  
m inoribus su is , e t dabo eas tibi in tilias, sed non 
ex  pacto tuo.

52. Ponoś sromotę. LXX. znoś męczarnię.
53. Nawrócę. Całego wiersza myśl ta: wywiodę cię, 

Jeruzalem, z niewoli, żebyś z Sodomą i Samaryą do oj­
czyzny wróciło. Nawrócić nawrócenie jes t to samo, co 
odprowadzić w niewolę, t. j. niewolników.—Przywróci­
wszy je. Siostry twoje, Sodomę i Samaryą, t. j. niewol­
ników z Sodomy i Samaryi, rodzicom i ojczyźnie przywró­
cę.—Nawróceniem. LXX. nawrócenie, co myśl jaśniej­
szą czyni.—Sodomy. Przez Sodomę rozumie wszystkie 
pięć miast z ich okolicami, które córkami nazywa. 
Z tych zaś Segor uszło spalenia. Oprócz tego sąsie­
dnich Moabitów i Ammonitów, którzy z Sodomy po­
chodzili, urodziwszy się z kazirodnego związku córek 
Lota z ojcem, który przedtem z rodziną mieszkał w So­
domie.—Obrócenie. Jeńców, którzy powrócą.— W  po­
środku ich. Wspólnie z niemi, nie jak gdybym one dla 
ciebie, lecz ciebie dla nich okazał się wybawiającym. 
Oznacza nawrócenie pogan do Kościoła Chrystusowego, 
do którego ochotniej i gromadniej przyszli poganie, ni­
żeli Żydzi.

54. Abyś niosła sromotę swoję. Widząc że inni przy­
chodzą ze wschodu i z zachodu i zasiadają z Abrahamem 
i Izaakiem w królestwie Bożem; a ty precz wyrzuconą 
jesteś: jak Chrystus powiada Mat. 8, 11 i 12. I tym 
sposobem pocieszysz siostry swoje, bo z kar twoich 
zrozumieją, że mniej niżeli ty, zgrzeszyły.

55. Do dawności swej. Do pierwotnej wolności i da­
wnej posiadłości swojej, t. j . do kościoła; nie dla tego 
to się mówi, żeby już przedtem one zostawały w ko­
ściele, lecz że stan kościoła jest wolności stanem, jaki 
one niegdyś posiadały.—I  ty i córki twoje wrócicie się. 
Po innych narodach, przy końcu świata, gdy już wejdą

5 2 .  A tak  y  ty  ponieś srom otę tw oię, k tórąś prze­
szła  siostry  tw oie grzecham i tw em i, z ło ś liw ićy  czy­
n iąc  n iź li one: bo są  uspraw ied liw ione od c ieb ie , 
przetoź y  t y  zaw stydź s ię ,  a n ie ś  srom otę tw oię, 
którąś u spraw ied liw iła  siostry  tw e.

5 3 .  Y naw rócę przyw róciw szy ie  naw rócen iem  
Sodom y z córkam i ie y ,  y  naw rócen iem  Sam ariey  
y  córek ie y , y  naw rócę obrócenie tw oie w  pośrzod­
ku ich ,

5 4 .  abyś n iosła  srom otę sw o ię , y  w styd z iła  się  
w e w szem  coś czy n iła , c iesząc ie .

5 5 .  Y  siostra tw oia Sodoma y  córki ie y  w rócą  
się  do daw ności sw ćy , y  Sam aria y  córki ie y  w ró­
cą s ię  do daw ności sw o iey , y  ty  y  córk i tw oie  
w rócic ie  s ię  do daw ności sw óy.

5 6 .  Lecz n ie  była Sodom a siostra tw o ia  słyszana  
w u śc iech  tw oich  w dzień p y ch y  tw o iey ,

5 7 .  p ierw ćy  niź odkryto złość tw oię: iako tego  
czasu na urągan ie córek S y riy sk ich , y  w szytk ich  
w ok olicy  tw oićy  córek P a lesty ń sk ich , k tóre cię  
okrążaią w koło.

5 8 .  N iecn otę  tw oię y  srom otę tw o ię  ty ś  nosiła , 
m ów i Pan B óg.

4 9 .  Bo to m ówi Pan Bóg: Y u czyn ię  lob ie ia- 
koś w zgardziła p rzysięgą , abyś zg w a łc iła  przy­
m ierze:

6 0 .  y  w spom nię ia  na przym ierze m oie z tobą, 
w e dni m łodości tw oićy: y  wzbudzęć przym ierze  
w ieczne.

6 1 .  Y w spom nisz na drogi tw o ie , y  zasromasz 
s ię ,  gdy w ezm iesz siostry  tw oie starsze c ieb ie , 
z m łodszem i tw em i, a  dam c i ie  za córk i, ale 
n ie  z przym ierza tw ego .

do kościoła wszystkie narody, Rzym. 11, 25.
56. N ie była... słyszana w uściech twoich. Za dnia 

pychy, t. j. szczęśliwości i dostatku twego, gdy się 
pyszniłaś z darów moich, nie raczyłaś ani wymienić 
grzesznicy Sodomy, jakbyś ty sprawiedliwą była i szczę­
śliwą z mojego kościoła; lecz teraz widzisz że ona spra­
wiedliwsza od ciebie, gdy się już wyjawia złość twoja, 
tak  iż zostałaś obrzydliwością dla Syryjczyków i F ili­
stynów, sąsiadów twoich.

57. Jako tego czasu. LXX. jako  teraz wzgardą je­
steś córek S yry i i t. d.

58. Niecnotę twoję. Karę za występek. — Nosiła. 
Nieść będziesz: czas przeszły zamiast przyszłego.

59. Jakoś wzgardziła. W  hebr. ja k  uczyniłaś, tak 
samo i LXX., t . j .  jak  ty unieważniłaś przymierze mo­
je, którćm czcić mię obiecałaś; tak ja  unieważnię przy­
mierze moje przez które dobrodziejstwo ci okazywać 
obiecałem.

60. Wspomnę ja  na ■przymierze moje. Ukarzę cię 
podług przymierza mego, bo w przymierzu zawierały 
się nietylko obietnice nagród; ale i pogróżki kar prze­
ciw przestępcom. Albo, chociaż wzgardzony od ciebie, 
wspomnę jednak o przymierzu i obietnicy mojej, i do­
pełnię jej zsyłając Chrystusa Zbawcę. Prorocy zwykli 
rzeczy wesołe mieszać ze smutnemi.—Przymierze wie­
czne. Nowe przymierze, Ewangelija.

61. Wspomnisz na drogi twoje. Z owego wiecznego 
przymierza poznasz dawne grzechy twoje: bo przez 
Ewangelią grzechy się poznają.—Zasromasz się. Sie­
bie się wstydzić będziesz, i dawne obyczaje swoje po­
tępisz.— Gdy weźmiesz siostry twoje. Dziesięć pokoleń i 
wszystkie inne narody: bo uczynię je z sióstr córkami;
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6 2 .  Et suscitabo ego pactum  m eum  tecum : et 
sc ie s , quia ego D om inus,

6 3 .  u t recorderis, et confundaris, e t non s it  t i ­
bi ultra aperire os prae confusione tu a , cum  pla­
catus tib i fuero in  om nibus, quae fe c is t i ,  a it  D o­
minus D eus.

C A P U T  XYII.
O znaczeniu figur orla i  winnu

1 . Et factum  est verbum  D om ini ad m e, d icens:
2 .  F ili  hom iu is, propone aen igm a, e t  narra pa­

rabolam ad  domum Israel,
3 ; e t d ices: H aec d ic it D om inus D eus: A quila  

grandis m agnarum  alarum , longo m em brorum  d u c­
tu , p leua plum is e t va rie ta te , ven it ad L ibanum , 
e t  tu lit  m edullam  cedri.

4 .  Sum m itatem  frondium  ejus a v u ls it , e t tra n s­
portavit eam  in  terram  C hanaan , iu  urbe n e g o ­
tiatorum  posu it illam .

5 . E t tu lit  de sem ine terrae , e t  posuit illu d  in  
terra pro sem ine, u t  firm aret radicem  super aquas 
m ultas: in  superficie posuit i llu d .

6 .  Cumque germ inasset, crev it in  vineam  la -  
tiorem  h u m ili statura , resp icien tibu s ram is ejus 
ad eam , e t radices ejus sub i lla  erant; facta  est  
ergo v in ea , e t fructificavit in  pa lm ites, e t  em isit  
propagines.

7 . Et fa c ta  est aquila  a ltera  grandis m agnis  
a lis m ultisque p lum is: e t e c c e , v inea ista  quasi
z ciebie się bowiem przez chrzest narodzą. Mówi o Ko­
ściele pod imieniem Jeruzalem .—N ie z przymierza twe­
go. Nie dla owego dawnego, lecz dla nowego przymierza.

62. Wzbudzę ja  przymierze. Zawrę przymierze.
63. W stydziła  się. Widząc że tak  wiele dobrodziejstw 

zgromadza się w tobie, która byłaś niewdzięczną, i 
gniew raczej niżeli łaskawość wyzywałaś.—N ie mogła­
byś dalej otworzyć ust. Nie odważysz się więcej prze­
ciwko mnie ani słówka wyrzec, nie będziesz miała po­
wodu do żadnej skargi; ale raczej mnóstwem i ogro­
mem dobrodziejstw przywalona, osłupiejesz i zanie- 
miejesz niejako.

R. 17.—2. Gadkę. Podobieństwo ciemne, albo, jak  
następuje, przypowieść.

3. Orzeł wielki. T. j. Nabuchodonozor wielki Chal­
dejczyków król, który i z powodu szybkości, i z powo­
du łupieztwa, którem się zajmował, zwykle był nazy­
wanym orłem, jak  u Jerem. 48, 40; i 49, 22.—Z  wiel­
kiemi skrzydłami. Wiele mający pod sobą narodów i 
liczne wojska, które z sobą ciągnął. Te to są bowiem 
skrzydła wojenne.—D ługim  powłokiem członków. LXX 
rozpostarte,  ̂przez co oznacza się moc i potęga, i ob- 
szerność państwa w którem rozlegle panował.—Pełen 
pierza. W dostatki obfity.—I  pstrocin. Narody różne 
mową i odzieżą, podwładne w wojsku, pod znamionami 
mający. — Przyleciał na Liban. Przyszedł do Judei, 
którego granicą była góra Liban. Albo, przez Liban 
rozumie się kościoł i samo miasto Jeruzalem. Patrz 
w 12 W ziął drżeń cedru. Żydzi tłumaczą: wierz­
chołek cedrn, LXX wszelkie najwyborniejsze cedry. 
Przez wierzchołek, albo rdzeń cedru, rozumie Joachi- 
ten '  którzy byli jakby wierzchołkiem i szczy-

4. Wierzch gałęzi. Górne wilki drzewne; wzmian­
kuje o wilkach drzewnych, które ucinają z drzewa, że­
by wszczepić w inne, albo przesadzić. Rozumie Jecho-

6 2 .  Y wzbudzę ia  przym ierze inoie z  tobą: a  
będziesz w ied zia ła , żem  ia  P an ,

6 3 .  ab yś wspom niała y  w stydziła  s ię ,  y  n ie  
m ogłabyś d a lćy  otworzyć u s t  dla srom oty tw ć y ,  
gdy będę ub łagany tobie za w szystko coś czy n iła , 
mówi Pan B óg .

ROZDZIAŁ 17.
y , królestwie Messyasza , i  t. d.

1 . Y sta ło  s ię  słow o P ań sk ie do m nie, m ów iąc:
2 .  Synu człow ieczy , zaday gadkę, a powiedz 

przypow ieść do domu Izrael,
3 .  y  rzeczesz: To m ów i Pan Bóg: Orzeł w ielk i 

z w ielk iem i sk rzyd łam i, z d ługim  powłokiem  człon ­
ków , pełeu  pie'rza y  p strocin , p rzylecia ł na L iban, 
y  w zią ł drżeń cedru.

4 . W ierzch gałęzi iego u łam ał, y  przeniósł j i  
do ziem ie C hananeyskie'y, w m ie śc ie  kupieckim  po­
ło ży ł j i .

5 .  Y w zią ł nasien ia  z iem ie , y  w łożył ie  w  z ie ­
m ię za n a sien ie , aby um ocn ił korzenie nad w oda­
m i w ielk im i: n a  w ićrzchu p o łożył ie .

6 .  A gdy s ię  p u ściło , urosło w w inn icę  szero­
ką nizkiego w zrostu , a ga łęz i ićy  pa trzy ły  na n ie ,  
a korzenie ie y  pod n ią  by ły; sta ła  s ię  tedy w in ­
n ica , y  w yrosła  w g a łęz ie , y  w yp u ściła  la to ­
rośli.

7 . Y był drugi orzeł w ie lk i, z w ie lk im i skrzy­
d łam i, y  z w ie lą  pićrza: a  oto w innica ta  iakoby
niasza króla, mającego tylko ośmnaście lat wieku.—  
Do ziemie Chananejskiej. Chanaan w tem miejscu nie 
jest imię własne, lecz pospolite, które oznacza handel, 
jak  zaraz wykłada: w mieście kupieckiem, t. j. w Ba­
bilonie, które w kupców bardzo obfitowało.

5. W ziął nasienie ziemie. Gdy wilki drzewne prze­
sadził, t. j. Joachima i książąt do Babilonu przeniósł, 
wziął z nasienia cedrów Judzkiej ziemi, t. j. wziął Se- 
deciasza, który był z królów żydowskich rodu, a mia­
nowicie stryjem Joachina.— W łożył je  w ziemię. Usta­
nowił królem Judei.—Z a  nasienie. Żeby trwało w nim 
nasienie rodu królewskiego. — N ad  wodami wielkiemi. 
Przez tę przenośnię zdaje się że wyraża naród żydow­
ski, nad którym król Babiloński postanowił zwierzch­
nikiem Sedeciasza.— N a wierzchu położył go. W  nie- 
bardzo silnem państwie.

6. Urosła w winnicę szeroką. W hebr. przekwitują- 
cą. LXX słabą.—Niskiego wzrostu. Nie wzrosło kró­
lestwo Sedeciasza w górę, gdyż było pod Babilońskim 
królem, i jem u haracz płaciło; lecz wzrosło w szero­
kość, bo co przedtem zajmowało, posiadało i potćm. 
Królestwo żydowskie, które za Joachina było jak  cedr 
Wysokiem, za Sedeciasza zniżyło się, jak  latorośl.— 
Gałęzie je j p a trzy ły  na nią. Zdaje się że to metafora 
wzięta od drzew, które są pod dachem, albo inną prze­
szkodą są utrudnione, których gałęzie nie mogąc iść 
w górę. wykrzywiają się i do drzewa się zwracają.— 
Korzenie je j pod nią były. T. j .  siła królestwa jego, 
od Babilońskiego zawisła. — W yrosła w gałęzie. Ko­
rzeniem nazywa króla Sedeciasza, albo królestwo jego; 
gałęźmi jego synów i dostojników, którzy się codzień 
mnożyli.—Puściła latorośli. Cieńsze gałęzie obywateli 
i narodu wzrastającego.

7. D rugi orzeł. Rozumie króla Egiptu, który wiel­
kim był wprawdzie, lecz mniejszym niżeli król Babi­
loński. — Puściła korzenie swe ku  niemu, Korzeńmi
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m itten s rad ices suas ad eam , pa lm ites suos e x ­
tend it ad illa m , u t irrigaret eam  de areolis g er ­
m in is su i.

8 .  In terra  bona super aquas m ultas p lan tata  
es t, u t fa c ia t frondes, et portet fructum , u t s it  
in  vineam  grandem .

9 .  D ic: H aec d ic it D om inus D eus: E rgonś pro­
sperabitur? nonne radices ejus e v e lle t , et fructus 
ejus d istr in g et, e t s iccab it om nes p a lm ites germ i­
n is  ejus, et a re sce t, e t non in brachio grand i, n e ­
que in populo m ulto, ut eve llere t eam radicitus?

1 0 .  E cce , p lantata  est: ergone prosperabitur? 
nonne, cum  te tig er it eam  ven tus urens, s icca b i­
tur, e t  in  are is germ in is su i arescet?

1 1 .  Et factu m  e s t  verbum  Dom ini ad m e, d icens:
1 2 .  D ic ad domum exasperantem : N esc it is , quid 

ista  sign ificent?  Dic: E cce , ven it rex B abylonis in  
Jeru sa lem , e t assum et regem  e t  principes ejus, et 
adducet eos ad sem etipsum  in  B abylonem . (4. Beg. 
24, 15.)

1 3 .  Et to lle t  de sem ine regn i, ferietque cum  
eo foedus, e t  ab eo accip iet jusjurandum : sed et 
fortes terrae to lle t ,

1 4 .  u t s it  regnum  h u m ile , e t  non e lev e tu r , sed  
custodiat pactum  ejus, e t servet illud .

1 5 .  Qui recedens ab eo m isit nuntios ad A egyp­
tum , u t daret sibi aequos e t populum  m ultum . 
N um quid prosperabitur, vel conscquetur sa lu tem , 
qui fe c it  haec? e t qui d isso lv it pactum , num quid  
effugiet?

1 6 .  Vivo ego , d ic it D om inus D eu s, quoniam  in 
loco reg is , qui con stitu it eum  regem , cujus fec it  
irritum  juram entum , et so lv it pactum , quod h a b e­
bat cum eo, in m edio Babylonis m orietur.

1 7 .  E t non in  exerc itu  grandi, neque in  popu­
lo m ulto fa c ie t contra eum  Pharao proelium : in 
ja ctu  a g ger is , et in exstruction e va llorum , u t in ­
terficiat an im as m ultas.

1 8 . Spreverat enim  juram entum , u t so lveret fo e ­
dus: et ecce , dedit m anum  suam , e t cum  om nia
haec fecer it, non effugiet._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
nazywa posłów, których Sedeciasz wysłał do króla Egip­
tu  żeby u niego o pomoc prosili. Jerem. 2, 18, i ni­
żej w. 15. —  Z  brózd płodu swego. Żeby z jego 
ogrodów, które dla zwilżania na brózdy porznięte by­
ły, cokolwiek z wód w które obfitował, do siebie spro­
wadzić. Wody zaś, są to wojska liczne.

8. N a ziemi dobrej nad wodami wielkiemi. Judea 
była urodzajną, i królestwo jej kwitnąć mogło, tylko 
zdaje się że brakło żołnierzy, o których dla tego Se­
deciasz u króla Egipskiego prosił. Albo, Sedeciasz 
udaje się do Faraona nie z niedostatku, albo ucisku 
królestwa, bo Nabuchodonozor był dlań łaskawym, i 
ziemia Judzka była urodzajną i bogatą, lecz przez 
próżność, niechcąc uledz Nabuchodonozorowi.

9. A  więc się je j powiedzie? Bynajmniej jej się nie 
powiedzie, chociażby prosiła o pomoc Egipcyan.—Iza li 
korzenia je j nie wyrwie? Pierwszy ów orzeł, t. j. Na­
buchodonozor, korzeń, t. j. siłę królestwa Judzkiego 
wyrwie, i Sedeciasza z królestwa wykorzeni.—Owocu. 
Synów jego, jakby wątłe jagody oliwne pozrywa., ober- 
znie, zgubi, zabije.—Posuszy wszystkie latorośli. Ksią­
żąt wyda na zabicie, i obróci ich, jakby w latorośle 
usychające.— N ie ramieniem wielkiem. Nie trzeba be-

puściła  korzenie sw e k n iem u, la torośli sw e śc ią ­
gnęła  do n iego , aby ią  po lew ał z brózd płodu 
sw ego.

8 . Na ziem i dobrey nad w odam i w ielk im i n a ­
sadzona ie s t ,  aby czy n iła  ga łęz ie , y  rodziła ow oc, 
aby była  w in n icą  w ie lk ą .

9 . Mów: Te m ów i Pan Bóg: A w ięc się  iey  po­
w iedzie? iza li korzenia iey  n ie w yrw ie , a  owocu  
ie y  n ie  oberw ie, y  posuszy w szy tk ie  latorośli uro- 
dzaiu ie y ,  y  u sch n ie: a  n ie  ram ieniem  w ie lk im , 
ani ludem  obfitym , aby ią  w ytarga ł z korzeniem ?

1 0 . Oto ie s t  wsadzona: a w ięc  się  ióy  pow ie­
dzie? iza li skoro s ię  ie y  dotknie w iatr p a lący , n ie  
u schn ie , y  na brózdach w schodzenia sw ego uschnie?

1 1 .  Y  stało s ię  słow o P ańskie do m n ie , m ów iąc:
1 2 . Mów do domu drażniącego: N ie  w ie c ie , 

co s ię  to znaczy? Mów: Oto idzie król B abiloń­
ski do Jeruzalem , y  w eźm ie króla y  k sią żęta  i e ­
go, y  zaw iedzie ie  do sieb ie do B abilonu.

1 3 . Y w eźm ie z nasien ia  k ró lestw a , y  postano­
w i z nim  przym ierze, y  w eźm ie od n iego  przysię­
gę: lecz  y  m ocne z iem ie zab ierze,

1 4 . aby było królestw o n izk ie , y  n ie  podnosiło s ię ,  
ale żeby strzegło  przym ierza ieg o , y  zachow ało ie .

1 5 . K tóry odstąpiw szy od n iego , posłał p osły  
do E gyptu , aby mu dał kon i, y  ludu w iele . A w ięc  
s ię  mu p ow ied zie , abo dóydzie w yb aw ien ia , który  
to uczynił?  a  kto zrzuca przym ierze, iza li u y -  
dzie?

1 6 . Żyw ę ia , m ów i Pan B óg , że na m ieyscu  
króla , k tóry go królem  u czy n ił, którego złam ał 
przysięgę, y  zrzucił przym ierze, które m ia ł z n im , 
w pośrzodku Babilonu um rze.

1 7 . A n ie z w ielk im  w oysk iem , ani z w ielk im  
ludem  zw iedzie z nim  Pliarao bitwę: w  usypaniu  
groble, y  w  zbudowaniu w ałów , aby pobił w ie ­
le dusz.

1 8 . Bo w zgardził był przysięgę, aby zrzucił 
przym ierze: a oto dał rękę sw o ie , a  gdy to  w szy t­
ko uczyn i, n ie w yb iega  s ię .
dzie wielkiej siły albo żołnierza, do zwyciężenia Ży­
dów i Egipcyan; bo za pierwszą walką to uczyni N a­
buchodonozor. Albo, nie będzie mógł król Egipski Ży­
dów i Sedeciasza od Chaldejczyków uwolnić, choćby 
z wielkiemi wojskami przyszedł.

10. A  więc się je j powiedzie? W żaden sposób.— 
W iatr palący. Tak króla Babilońskiego nazywa. — 
N a brózdach wschodzenia swego. W temże miejscu 
gdzie rosła, w samej Judei, bo Sedeciasz i jego ksią­
żęta pojmani zostali na polach Jerychońskich. IY. 
Król. 25, 5, i Jerem. 52, 7 i 8.

12. Domu drażniącego. Opornych i wyzywających 
mnie do gniewu Żydów.— Móto. Nie wiemy, wyjaśnij 
nam przypowieść.

17. A  nie z  wielkiem wojskiem. Nie Faraona, lecz 
Chaldejczyków; niewielkie będzie wojsko Chaldej­
czyków, przeciw któremu walczyć będzie Faraon, a 
jednak zwyciężonym zostanie. — W  usypaniu groble. 
Gdy usypie groblę Nabuchodonozor, nie będzie mógł 
Faraon pomódz Sedeciaszowi.

18. Wzgardził. Sedeciasz. — Przysięgę. W ykonaną 
na wierność Nabuchodonozorowi.— A  oto dal rękę swo­
ję. Zawarł przymierze z Faraonem.
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1 9 .  Propterea haec d ic it D om inus Deus: Vivo 
ego, quoniam  juram entum , quod sp rev it, e t foedus, 
quod praevaricatus e s t, ponam in  caput ejus.

2 0 .  Et expandam  super eum rete  m eum , et 
com prehendetur in sagena m ea, e t  adducam eum  
in  B abylonem , e t  judicabo eum in  praevaricatione, 
qua d esp ex it m e. (Supr. 12, 13. Infr. 32, 3).

2 1 .  Et om nes profugi ejus cum  universo ag m i­
ne suo, g lad io cadent, residui au tem  in  omnem  
ventum  dispergentur: et sc ie tis , qu ia ego D om inus 
locutus su m .

2 2 .  H aec d ic it D om inus D eus: E t sumam  ego 
de m edulla  cedri su b lim is, e t ponam : de ver tice  
ramorum ejus tenerum  d istringam , e t  plantabo su ­
per m ontem  excelsu m  e t  em inentem .

2 3 .  In m onte sublim i Israel plantabo illu d , et 
erum pet in  germ en , e t fa c ie t fructum , e t  er it in  
cedrum  m agnam , e t habitabunt sub ea om nes vo­
lucres; e t  universum  vo latile  sub um bra frondium  
ejus n id ificab it. (Mattii. 13, 32).

2 4 .  E t sc ien t om nia lign a  reg io n is , quia ego  
D om inus h u m iliav i lignum  su b lim e, e t exa ltavi l i ­
gnum  h u m ile , e t  s iccav i lignum  v ir id e , e t fron­
dere fec i lign um  aridum . Ego D om inus locutus 
sum , et fe c i.

1 9 .  Przetóż to  m ów i Pan B óg: Żywe ia , że  
przysięgę którą w zgardził, y  przym ierze które prze­
s tą p ił, w łożę na g ło w ę  iego .

2 0 .  Y zarzucę nań s ieć  m oię, y  poyman będzie 
niew odem  m oim , y  przywiodę go do B abilonu, a 
tam  go sądzić będę z przestępstw a, którym  m ię  
w zgardził.

2 1 .  A w szyscy  zb iegow ie ieg o , ze w szem i b u ­
fam i iego od m iecza  polega, a  pozostali na k a ­
żdy w iatr rozproszeni będą: y  poznacie, że ia  Pan  
m ów iłem .

2 2 .  To m ów i Pan Bóg: Y w ezm ę ia  ze drżenia  
cedru w ysokiego, y  położę: z w ierzchu gałązek  ie ­
go młodą u łam ię , y  w sadzę na górze w ysok ićy  y  
w yniesioney .

2 3 .  N a górze w ysok ićy  Izraelsk ićy  w sczep ię ią ,  
y  w yn ikn ie w g a łą z k i, a  uczyni ow oc, y  będzie 
cedrem  w ie lk im , y  będą m ieszkać pod n im  w szy t­
ko ptastw o, y  w sze lk ie  co la ta  pod cieniem  ga łęzi 
ieg o , gn ieździć  s ię  będzie.

2 4 .  Y w iedzieć będą w szytk ie  drzewa pola , że  
ia  Pan zn iży łem  drzewo w ysok ie , a  w yw yższy łem  
drzewo n izk ie, y  ususzyłem  drzewo zie lon e, a drze­
wo suche uczyn iłem  że puściło g a łęz ie . Ja Pan rze­
k łem , y  uczyn ił.

C A P U T  XVIII R O Z D Z I A Ł  18.
O potrzebie pokuty i  odnowienia serca, i  t. d.

1 . E t factu s est serm o Dom ini ad m e, d icens: * 
(Jer. 31, 29).

2 .  Quid est quod in ter vos parabolam  vertitis  
in  proverbium  istud  in terra Isra e l, d icen tes: P a­
tres com ederunt uvam  accerbam , e t  dentes filiorum  
obstupescunt? *

3 . Vivo ego , d ic it Dom inus D eu s, s i er it ultra  
vobis parabola haec in proverbium in  Israel.

4 .  E cce , om nes an im ae m eae sunt: u t anim a  
patris, ita  e t anim a filii m ea e s t: an im a, quae 
peccaver it, ipsa m orietur.

1 . Y stała  s ię  m owa Pańska do m nie, m ó­
w iąc:

2 . Co ie st że  m iędzy sobą podobieństwo w tę  
przypow ieść obracacie w ziem i Izraelsk ićy , m ów iąc: 
O ycowie ziedli iagodę w inną y  niedoźrzaJą, a zęby  
synów  drętw ieią?

3 .  Żywe ia , m ów i Pan B óg , ie ś l i  wam  będzie  
da lćy  to podobieństwo za przysłow ie w  Izraelu.

4 . Oto w szytk ie  dusze m oie są : iako dusza oy- 
cow a, tak  y dusza synow a m oia ie st: dusza która  
zgrzeszy ła , ta um rze.

20. Z  przestępstwa. W  hebr. dla przestępstwa. — 
Którem mię wzgardził. Pogwałciwszy przysięgę w imię 
moje uczynioną.

22. Wezmę ja .  Zaimek ja  zawiera emfazę, Bóg bo­
wiem stawi siebie przeciw Nabuchodonozora, którego 
wziął z wierzchołka cedrowego, żeby zaszczepić kró­
lestwo Judy, jak  powiedziano w. 5; lecz nie powiodło 
się: Bóg mówi, że toż samo uczyni, i dobrze się po­
wiedzie: weźmie bowiem ze rdzeni cedru, t .j .  z najzna­
komitszego rodu królewskiśj rodziny delikatną rószcz- 
k?, t- j. Chrystusa, i zasadzi go na górze Syon, t. j. 
w Kościele, i t. d.

23. Uczyni owoc. Uczyni ludzi wiernymi i święty­
m i.— Wszystko ptastwo. Królowie i ludy a szczegól- 
niśj święci, którzy myślą o rzeczach niebieskich, i 
z ziemi ku niebu ulatują. — Pod cieniem gałęzi jego. 
Pod władzą i opieką.

24. Wszystkie drzewa pola. Wszystkie narody, na­
wet dzikie, nietylko Żydzi, którzy są domownikami i 
jakby ogrodowemi drzewami.—Drzewo wysokie. Sede- 
ciasza, który zgwałciwszy przymierze, zbytnie się był 
wyniósł i zbuntował. — Wywyższyłem drzewo nizkie. 
Chrystusa Pana. — Ususzyłem drzewo zielone. Sede-

Bib. St. Test. T. III.

ciasza i królestwo jego, które zdawało się, że żyje i 
kwitnie.—Drzewo suche. Jerozolima; co było zniszczo­
ne, przywrócę, a im dam dostatki. W  znaczeniu wyż­
szem, rozumie królestwo Dawida w Chrystusie, które 
zdawało się że wyschło jakby drzewo, lecz korzeń Jes- 
sego trw ał jeszcze w ukryciu.

R. 18.—2. Podobieństico to tę przypowieść obracacie. 
W  hebr. z podobieństwa tworzycie podobieństwa, t. j. 
powtarzać między sobą zwykliście te przysłowia.—Oj­
cowie zjedli. Ojcowie zgrzeszyli, a my ich synowie, za 
ich grzechy karę znosimy.

3. Żywę ja . Przysięgam na życie moje, że sprawię, 
iż nadal podobieństwa tego używać nie będziecie; ho 
sprawię to, iż każdy albo umrze z powodu swój nie­
prawości, albo dla sprawiedliwości swojej zbawion bę­
dzie. Synowie dla grzechów rodziców, chyba że I oni 
je  popełniają, nie na  duszy, lecz na ciele karanymi 
bywają, ponieważ ż ciała rodziców biorą początek, 
przeto aż do trzeciego i czwartego pokolenia Bóg ich 
karze. Exod. 20, 5, bo aż do czwartego pokolenia są 
uważani jakby za właśność ojca.

4. W szystkie dusze moje są. Wszyscy Indzie i ży­
cie ich są w mojśj władzy: ja  mam władzę życia iśm ier-
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5 .  E t vir si fuerit ju stu s, et fe cer it ju d ick m  
e t ju stit ia m ,

6 . in  m ontibus non com ed erit, e t  oculos suos 
non levav er it ad idola domus Isra e l, et uxorem  
proxim i su i non v io laver it, et ad m ulierem  m en­
struatam  non accesser it,

7 .  e t  hom inem  non con tr istaver it, pignus debi­
tori reddiderit, per vim  n ih il  rap uerit, panem  suum  
esu rien ti dederit, e t nudum  operuerit vestim ento , 
(Isa i .  58, 7. Matth. 25, 35).

8 . ad usuram  non com m odaverit, e t am plius 
non acceper it, ab in iq u itate averterit m anum  suam , 
e t  ju d iciu m  verum  fecer it in ter  virum  et virum ,

9 . in  praeceptis m eis am bulaverit, e t ju d icia  
m ea cu stod ierit, u t fa c ia t ver ita tem : h ic  ju stus  
e s t, v ita  v iv e t, a it D om inus D eus.

1 0 . Quod si gen u erit filium  latronem  effunden­
tem  san gu in em , et fecerit unum  de is t is ,

1 1 .  e t haec quidem  om nia non fa c ien tem , sed 
in  m ontibus com edentem , e t  uxorem  proxim i sui 
po lluentem ,

1 2 .  egenum  e t  pauperem  con tristan tem , rapien­
tem  rap in as, p ignus non reddentem , et ad idola  
levan tem  oculos su os, abom inationem  facien tem ,

1 3 .  ad usuram  dantem , e t am plius acc ip ien tem : 
num quid vivet? non v ivet, cum  un iversa haec d e­
testanda  fecerit: m orte m orietu r, san gu is ejus in  
ipso er it.

1 4 .  Quodsi gen uerit filium , qui videns om nia  
p eccata  patris su i, quae fe c it ,  t im u erit, et non 
fecer it s im ile  e is ,

1 5 . super m ontes non com ederit, e t oculos suos 
non levav er it ad idola  domus Israe l, e t uxorem  
proxim i sui non v io laverit,

1 6 .  e t  virum  non contristaverit, p ignus non r e ­
tin u erit, e t rapinam  non rap uerit, panem  suum  e- 
su rien ti dederit, et nudum operuerit vestim ento ,

1 7 .  a pauperis injuria averterit m anum  suam , 
usuram  et superabundantiam  non accep er it, ju d i­
cia  m ea fecer it, in  praecep tis m eis am bulaverit: 
h ic  non m orietur in in iq u ita te  patris su i, sed v i­
ta v ivet.

1 8 . P ater ejus, qu ia ca lum niatus e s t, e t vim

ci. — D usza która grzeszyła. Człowiek który zgrze­
szył. Nie jest to zdanie o wszystkich w ogóle osobach 
i czasach, lecz zastosowane do tego o czem mowa by­
ła; a była rzecz o grzechach Manassesa, za które cier­
pieli Żydzi i o to się uskarżali. Odpowiada Bóg, że wię­
cej za grzechy Manassesa nie będą karani, lecz każdy 
za własne grzechy; albo, że dość już za grzechy Ma­
nassesa pokutowano, albo że dość sami własnych mieli 
grzechów, żeby Bóg sprawiedliwie najcięższe kary na 
nich mógł zsyłać.

6. N a górach jeść nie będzie. Mięso bałwanom po­
święcone. — Oczu suych nie podniesie. Dla pokłonu i 
wzywania. Bo podnosić oczy, znaczy właśnie o pomoc 
prosić, jak  Ps. 120, 1: Podnosiłem oczy moje na góry, 
zkąd m i przyjdzie pomoc. — Domu Izraelskiego. Ćo 
Izraelici czczą przesądnie.— Do niewiasty miesięcznej. 
Co prawem było wzbroniono. Lewit. 20, 18.

7. Zasmuci. W  hebr. pognębi, jak  i u LXX.—Za-

5 . A m ąż będzieli spraw ied liw y , a  czyn ić będzie 
sąd  y  spraw ied liw ość,

6 . na górach ie ść  n ie będzie, a oczu sw y ch  nie 
podniesie do bałw anów  dom u Izraelow ego, y  żony  
b liźn iego sw ego n ie  zgw a łc i, a do n iew ia sty  m ie -  
sięczn ćy  n ie  przystąpi,

7 . y  człow ieka n ie zasm u ci, zastaw ę dłużn ikow i 
w róci, gw ałtem  nic n ie w eźm ie , ch leb a sw ego g ło ­
dnem u da , a  nag iego  przykryie odzieniem ,

8 . na lich w ę  n ie  p ożyczy , y  przydatku n ie  w e ­
źm ie , od niepraw ości odwróci rękę sw o ię , a  sąd  
praw dziw y uczyn i m iędzy m ężem  a m ężem ,

9 . w przykazaniach m oich  chodzić, a sądów  m o­
ich  strzedz będzie, aby czy n ił prawdę: ten  sp raw ie­
d liw y  ie s t ,  żyw otem  ży ć  będzie, m ów i P an  Bóg.

1 0 .  A ie ś l i  urodzi sy n a  łotra, w y lew a iąceg o  
krew , a  uczyn i iedno z ty ch ,

1 1 .  a ty ch  w szytk ich  rzeczy n ie  czy n ią ceg o , 
a le  na górach  iadaiącego, y  żonę b liźn iego  sw ego  
plu gaw iącego ,

1 2 . niedostatecznego y ubogiego zasm ucaiącego , 
w ydzierającego drapieź, zastaw y n ie  w raca iącego , 
a do bałw anów  oczy sw e podnoszącego, obrzydłość 
czyn iącego,

1 3 . n a  lich w ę  d a iącego, y  przydatek biorącego: 
iza li ży ć  będzie? n ie będzie ży ć , poniew aż te  
w szytk ie  rzeczy brzydliw e czyn ił: śm ierc ią  um rze, 
krew iego  n a  nim  będzie.

1 4 .  A ie ś lib y  spłodził syna, który w idząc w szyt­
kie grzćchy oyca  sw ego, które czy n ił, ba łby  s ię , 
y  n ie czyn iłb y  nic im  podobnego,

1 5 .  na górachby nie iadał, a oczuby sw y ch  n ie  
podnosił do bałw anów  dom u Izraelow ego, y  żony  
bliźn iego  sw ego n ie g w a łc iłb y ,

1 6 .  y  m ęźab y nie zasm u cił, zastaw yby n ie  zadzier- 
źa ł, y  n ie  w ydzierałby drapieźy, ch leba sw ego da­
w ałby łaknącem u, a nagiego przyodziałby odzieniem ,

1 7 . od krzyw dy ubogiego odw róciłby ręk ę sw ą , 
lich w y  y  przydatku nie brałby, czy n iłb y  są d y  mo­
ie , chodziłby w przykazaniach m oich: ten  n ie  u -  
m rze w  niepraw ości oyca  sw ego, a le  żyw otem  żyć  
będzie.

1 8 . O ciec iego  iź potwarzał, y  g w a łt czy n ił bra-

stawę dłużnikowi wróci. K tóry jest ubogim. Bo temu 
z miłości wrócić zastaw prawo nakazuje. Exod. 22, 26.

9..A b y  czynił prawdę. Obowiązek i powinność cno­
ty. Żeby do prawidła prawa mojego czynności swoje 
stosował. Żydzi wszystko nazywają prawdą, co jes t do­
brem. — Żywotem żyć będzie. Pewno żyć będzie, nie 
umrze dla grzechów Manassesa.

10. Uczyni. Syn.—Jedno z  tych. Rzeczy złych, któ­
rem dopiero wspomniał.

13. Śmiercią umrze. Ulegnie śmierci nieszczęśliwej, 
ani mu cnota ojcowska pomoże. — Krew jego na nim  
będzie. Krwią odpłaci, t. j. śmiercią, zbrodnie przez 
które zasłużył na śmierć. Sam sobie stanie się przy­
czyną śmierci. Albo, poniesie karę krwi, t. j. zabójstw 
które popełnił: jak  innych krew wylewał, tak  jego wy­
laną będzie.

18. Umarł. Umrze, z powodu nieprawości swoich.
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fec it fratri, et m alum  operatus est iu m edio p o ­
puli su i, ecce  m ortuus est in  in iq u ita te  sua.

1 9 .  E t d ic itis: Quare non  portavit filiu s in i­
quitatem  patris? V id elice t, qu ia  filius ju d iciu m  e t  
ju stitiam  operatus e s t , om nia praecepta m ea cu sto ­
d iv it, e t fe c it  i l la ,  v iv e t v ita .

2 0 .  Anima, quae p ecca v e r it, ipsa m orietur: fi­
l iu s  non portabit in iq u ita tem  p atris, e t pater non  
portabit in iq u itatem  filii: ju s t it ia  ju sti super eum  
er it , e t  im pietas im pii er it super eum . (Deut. 
24, 16).

2 1 .  S i autem  im pius eg er it poeniten tiam  ab om ­
nibus p eccatis su is , quae operatus e st, e t cu sto ­
dierit om nia praecepta m ea , e t  fecerit ju d ic iu m  e t 
ju stit ia m : v ita  v iv e t, e t non m orietur.

2 2 .  Omnium in iq u itatum  ejus, quas operatus es t, 
non recordabor: in  ju stit ia  su a , quam operatus e s t, 
vivet.

2 3 .  N um quid vo lu n tatis  m eae est mors im p ii, 
d ic it D om inus D eu s, e t  non ut con vertatur a  v iis  
su is , e t vivat? Infr. 33, 11. I I .  Petr. 3, 9).

2 4 .  S i autem  averterit se  ju stus a ju stit ia  sua, 
e t fe cer it in iq u itatem  secundum  om nes ab om ina­
tio n es , quas operari so le t im p iu s , num quid vivet?  
om nes ju stit ia e  ejus, quas fecera t, non recorda­
buntur: in  praevaricatione, qua praevaricatu s e s t, 
e t iu  peccato suo, quod p ecca v it , in  ipsis m orietu r.

2 5 .  E t d ix istis : N on es t aequa via D om in i. Au­
d ite  ergo , dom us Israel: Num quid via  m ea  non  
est aequa, et non m agis v iae  vestrae pravae sunt?  
(Infr. 33, 20).

2 6 .  Cum enim  averterit se  justus a ju s t it ia  sua, 
e t fecer it in iq u ita tem , m orietur in  e is: in  in ju sti­
t ia , quam operatus e st, m orietur.

2 7 .  E t cum averterit se  im pius ab im p ieta te  
su a , quam operatus e s t ,  e t fecerit ju d iciu m  e t  ju ­
stitiam : ipse anim am  suam  viv ificab it.

2 8 .  C onsiderans en im , e t  avertens se  ab om n i­
bus in iquitatibus su is , quas operatus e s t ,  v ita  v i ­
v e t ,  e t non m orietur.

2 9 .  E t d icunt filii Israe l: Non est aequa vi a Do­
m in i. Num quid v iae  m eae non sunt aequae, domus 
Isra e l, e t non m agis v iae vestrae pravae?

3 0 .  Idcirco unum quem que ju x ta  v ias su as ju ­
dicabo, domus Israe l, a it D om inus D eus. C onver­
tim in i, e t ag ite  p o en iten tiam  ab om nibus in iq u i­
tatibus vestr is , e t non erit vobis in ruinam  in i­
qu itas. (Matth. 3, 2).

3 1 .  Projicite a vobis om nes praevaricationes
19. I  mówicie. Jeśli powiecie, jeżeli z was kto mnie 

zapyta, czemu syn za nieprawość ojca karanym nie bę­
dzie? odpowiem: bo sąd i sprawiedliwość uczynił.

20. D usza która zgrzeszy. Człek który zgrzeszy.— 
Sprawiedliwość sprawiedliwego na nim będzie. Spra­
wiedliwy odbierze nagrodę za sprawiedliwość swoję, t. 
j. żywot, jakbezbożnyśmierć, jako karę niesprawiedliwo­
ści. Patrz Wujka.

23. Iza li z woli mojej jest?  Czy ja  się raduję ze 
śmierci bezbożnego?

24. N ie będą wspomnione. Żeby go przed Bogiem

tu , y  ź le  czy n ił w pośrzodku ludu sw ego, oto u- 
m arl w  n iepraw ości sw o iey .

1 9 . Y m ów icie: Czemu n ie  poniósł sy n  n iep ra­
w ości oycow ey? D la tego, iż syn  czyn ił sąd y  spra­
w ied liw ość , w szytk iego  przykazania inoiego strzegł 
y  czyn ił i e ,  żyw otem  ż y ć  będzie.

2 0 .  D usza, która zgrzeszy , ta um rze: sy n  n ie  
poniesie n iepraw ości oycow ey , y  ociec n ie  pon iesie  
niepraw ości synow ey: spraw ied liw ość sp raw ied liw e­
go na n im  będzie, a  niezboźność niezbożnego na  
nim  będzie.

2 1 .  Lecz ie ś l i  niezbożny będzie pokutował ze 
wszech grzechów  sw o ich , które czy n ił, a będzie  
strzegł w szech  przykazań m oich , a będzie czyn ił sąd  
y sp raw ied liw ość: żyw otem  ży ć  będzie, a  n ie um rze.

2 2 .  W szy tk ich  niepraw ości iego które cz y n ił,  
pam iętać n ie  będę: w  sp raw ied liw ości sw ey k tórą  
czy n ił, ży ć  będzie.

2 3 .  Iza li z w oley m oiey ie s t  śm ierć n iezbożne­
go , m ówi Pan B óg, a n ie  aby s ię  na w rócił od 
dróg sw o ich , a żył?

2 4 .  A ie ś li  się  odwróci spraw ied liw y od sp ra­
w ied liw ości sw e y , a czyn ić będzie n iepraw ość, w e ­
dług w szy tk ich  obrzydłości, które niezbożny zw yk ł 
czy n ić , izali ży ć  będzie? w szytk ie  sp raw ied liw ości 
iego , k tóre czy n ił, n ie  będą w spom nione: w  prze­
stępstw ie k tórym  przestępow ał, y  w  grzechu sw ym  
który grzeszy ł, w  n ich  um rze.

2 5 .  Y rzek liśc ie : N ie  ie s t  prosta droga P ań ska . 
Słu ch aycież  tedy dom ie Izraelów : Iza li droga m o­
ia  nie ie s t  prosta , a n ie  racze'y drogi w asze k rzy ­
we są?

2 6 .  Bo gd y się  odw róci sp raw ied liw y od sp ra­
w ied liw ości sw ey , a będzie czyn ił n iepraw ość, um rze  
w nich: w  n iesp raw ied liw ości, którą czy n ił, um rze.

2 7 .  A g d y  się  odwróci niezbożny od n iezb oźno- 
śc i sw e y , którą czy n ił, a będzie czy n ił sąd y  sp ra­
w ied liw ość: ten  duszę sw ą oży w i.

2 8 .  Bo uw ażyw szy y  odw róciw szy s ię  od w szech  
niepraw ości sw ych  które cz y n ił, żyw otem  ży ć  b ę ­
dzie, a n ie  umrze.

2 9 . Y m ów ią synow ie Izraelow i: N ie  ie s t  prosta  
droga Pańska. Izali drogi m oie n ie są  proste, do­
m ie Izraelów , a  n ie  raczćy drogi w asze krzywe?

3 0 .  Przeto każdego w edług drogi iego sądzić b ę ­
d ę , domie Izraelów , m ów i Pan B óg. N aw róćcie s ię ,  
a czyńcie pokutę ze w szech niepraw ości w a szy ch , 
a nie będzie wam niepraw ość na upad.

3 1 .  O drzućcie od sieb ie  w szytk ie przestępstw a
czyniły sprawiedliwym i miłym, i godnym żywota.

25. N ie jes t prosta droga Pańska. Tak się bezboż­
nym zdaje; bo choremu podniebieniu i najlepszy po­
karm nie smakuje.

27. Ożywi. LXX strzedz będzie i zachowa w życiu.
29. I  mówią. A jednak mówią. Albo, jeśli powiedzą.
30. Według drogi jego. Uczynków jego. — N ie bę­

dzie . . . n a  upad. Grzech nie będzie dla was przyczy­
ną upadku i śmierci.

31. Czemu macie umrzeć? Jeśli to uczynicie, nie bę­
dzie żadnej przyczyny, żebyście mieli umrzeć.
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vestras, in  quibus praevaricati e s t is ,  e t fa c ite  vo ­
bis cor novum , e t sp iritum  novum : e t  quare m o­
r iem in i, domus Israel?

3 2 .  Quia nolo m ortem  m orien tis , d ic it  D om inus 
D eu s, rev ertim in i, e t v iv ite . (Supr. v. 23).

w asze, k tórem iście  przestępow ali, a u czyń cie  sobie  
serce  now e y  ducha now ego: czem u m a c ie  um rzeć 
dom ie Izraelów ?

3 2 . Bo n ie  ch ce  śm ierc i um ierającego, m ów i 
Pan B óg, n a w róćcie s ię , a ży y c ie .

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 18. w. 20. Syn  nie poniesie nieprawości ojcowej. To jest, każdy według zasług 
swoich weźmie zapłatę wieczną, a syn za rodzice, ani rodzice za dzieci swoje nie będą potępieni. Toż mówi 
Deut. 24. 4 Król. 14. 2 Parał. 25, wszakże mówi też Exod. 20, v. 5. Jam  jest Bóg mocny, nawiedzający 
nieprawość ojców na syniech, aż do trzeciego i czwartego pokolenia. Przetoż wątpić nie trzeba, iż dla grze­
chów rodziców synowie i córki bywają docześnie karani, albo chorobami albo szkodami albo też i śmiercią 
prędką, jako się Dawidowi stało. A to dla tego aby rodzicy na syniech sobie bardzo miłych byli karani. I  
owszem zwykł Pan Bóg grzechy jakie  dopuszczać na syny, a zatem i wieczne potępienie, aby ztąd rodzice 
tćm więcej utrapieni byli. Bo niemnićj był od Boga skarany Dawid przez grzechy i potępienie Absaloma, niż 
przez insze krzywdy które od niego wycierpiał, jako to znać z płaczu i lamentu Dawidowego nad Ahsalomem 
Ilieron. in Ezech. Augustyn iu Psal. 108, v. 14. Chrysost. Hom. 29, in Genesim et Iłom. 75, in Matli.

24. D usza która zgrzeszy ta  umrze. Duszą Pismo ś. podczas zowie człowieka. Gen. 14, podczas zowie du­
szą żywot człowieczy, w Dzie. 20. Levit. 17. Zowie też duszą trupa w którym była dusza. Num. 9. Ale właś­
nie dusza znaczy ducha człowieczego, który i po śmierci zostaje, czytaj o tym Levit. 17 i Eccles. 12. Gen. 2.

C A P U T .  XIX. R O Z D Z I A Ł  19.
O znaczeniu przypowieści o lwicy i lwiętach, i  winnicy kwitnącej.

1 . Et tu  assum e p lanctum  super principes I- 
srael,

2 .  et d ices: Quare m ater tua leaen a in ter  l e o ­
nes cu bavit, in  m edio leunculorum  en u tr iv it ca ­
tulos suos?

3 . E t ed u x it unum de leu n cu lis  su is , e t  leo  fa c ­
tu s  e s t , et d id ic it capere praedam , hom inem que  
com edere.

4 . E t au d ierunt de eo gen tes , et non absque 
vulneribus su is  ceperunt eu m , e t  adduxerunt eum  
in  caten is in  terram  A egypti.

5 .  Quae cum  v id isse t, quoniam  infirm ata e s t , et 
periit exspectatio  ejus, tu lit  unum  de leu n cu lis  
s* is , leonem  co n stitu it eum .

6 . Qui incedebat in ter leon es, et factu s e s t leo , 
e t d id ic it praedam  capere, et hom iues devorare,

7 . d id ic it viduas facere , e t c iv ita tes  eorum  in 
desertum  adducere; et desolata est terra, e t p le ­
nitudo ejus a voce rugitus ill iu s .

R. 19.—1. Weżmij żałosny płacz. Opłakuj klęskę 
książąt Izraelskich.

2. 3fatka twoja. Jerozolima, która się lwicą nazy­
wa dla szlachetności, odwagi i srogości swoich mie­
szkańców.— M iędzy licy legała. Rozumie królów są­
siednich narodów, jakby rzekł: dawniej Jeruzalem  bez 
żadnej bojaźni znajdowało się pomiędzy królami naro­
dów, podobnie jak  lwica nietrwożna pomiędzy lwami. 
—  Wychowała. W hebr. rybbeta, t. j. mnożyła lwięta 
swoje, w krótkim czasie wielu królów zrodziła, bo w 
małym przeciągu czasu byli królowie: Joachaz, Eliakim, 
Joachin, Sedeciasz. Patrz I. Parał. 3, 15. Nazywają 
się też lwiętami, gdyż byli młodymi, i że w porówna­
niu z Dawidem, Salomonem, Joziaszem i innymi kró­
lami dawnymi, byli małymi, i za nich królestwo upa­
dać zaczęło.

3. Wypuściła. W chald, wyniosła, t. j. aż do królew­
skiej godności rozumie Joachaza, który się i Sellumem 
nazywa, czwartego syna Joziasza, którego naród, po 
śmierci Joziasza królem swoim postanowił.-<SYa/ się lwem. 
Został królem, mającym władzę zabijania ludzi; razem o- 
znaczażezostał okrutnym, który naród dręczył, i wielunie- 
winnych zabijał, jak  widać z IV. Król. 23,32 : 1  czynił

1 . A ty  w eźm i ża łosn y  płacz nad  k s ią żę ty  I- 
zrael,

2 .  y  rzeczesz: Czemu m atka tw o ia  lw ica  m ię ­
dzy lw y  le g a ła , w  pośrzodku lw ią t w ychow ała scze- 
n ięta  swoie?

3 .  Y w y p u ściła  iednego ze lw ią t  sw o ich , y  sta ł 
się  lw em , y  n au czy ł s ię  ch w ytać oblowu y  czło­
w iek a  ie ść .

4 . Y u sły sze li o nim  narodow ie, a  n ie  bez ran  
sw oich  poim ali go , y  przyw iedli go w  łańcu chach  
do ziem ie E gyptsk iey .

5 . Która obaczyw szy iż  zan iem ogła , a  zg in ę ła  
nadzieia ić y :  w zięła  iednego ze lw ią t sw o ich , lw em  
go uczyn iła .

6 . K tóry chodził m iędzy lw am i, y  sta ł s ię  lw em , 
y  nauczy ł się  łapać obłow u, y  ludzie pożerać,

7 . nauczy ł się  w dow y czyn ić , a m ia sta  ich  w 
p u styn ie  obracać; y  spustoszona ie s t  z iem ia  y  n a ­
pełn ien ie  iey  od głosu  ryku iego .
złość przed Panem, według wszystkiego, co byli uczy­
n ili ojcoicie jego.— I  człowieka jeść. W  chald. zabić.

4. Usłyszeli o nim. Słyszeli jego sławę, t . j. że był 
srogim i skłonnym do zawiązywania wojen. Przymawia 
do zwyczaju ludów; gdy bowiem słyszą że lew, albo 
inny zwierz dziki znajduje się w polu i robi szkody, 
umawiają się wspólnie, żeby go zabić, albo ułowić.— 
Narodoicie. Egipcyanie. — N ie bez ran swoich. T. j .  
tych narodów; gdyż bez wielkiego niebezpieczeństwa 
lwy łowić się nie dają.—Przywiedli go w  łańcuchach. 
To co powiedziano IV. Król. 23, 33: Zw iązał go (t. j. 
Joachaza) Farao Nechao w Hebli.

5. Która. Lwica, t. j. Jeruzalem.—Zaniemogła. Osie­
rocona po synie swoim i królu Joachazie. — Zginęła  
nadzieja jej. Gdy ujrzała że nie tak się powiodło, jak  
się spodziewała.— W zięła jednego. Drugie lwiątko, t. 
j. Eliacima, który się też Joakimem nazywa, ojca Jo ­
achima. Patrz w. 3.

6. Chodził między lwami. Zostawszy królem, i otrzy­
mawszy władzę podobną innych królów władzy.

7. Wdowy czynić. Zabiwszy ich mężów i  dobra za­
garnąwszy. — M iasta ich. Tych ludzi, których poza­
bijał.—Napełnienie jej. I co było na ziemi; mieszkań-
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8 .  E t convenerunt adversus eum  gen tes undi­
que .de p rov inciis , et expanderunt super cum  rete  
suum ; in  vu lneribus earuin captus est.

9 .  E i m iserun t eum  in  caveam , in  ca ten is ad­
duxerunt eum  ad regem  B ab ylon is, m iseruntque  
eum in carcerem , ne audiretur vox ejus ultra su ­
per m ontes Israel.

1 0 .  Mater tua quasi vinea in  sanguine tuo su ­
per aquam plantata e s t; fructus ejus e t frondes 
ejus creverunt ex  aquis m u ltis.

1 1 .  E t factae sunt ei virgae solidae in  sceptra  
dom inantium , et exa lta ta  est statura ejus in ter  
frondes, et vid it a ltitu d in em  suam  in m ultitud ine  
palm itum  suorum .

1 2 .  E t evu lsa  est in  ira , in  terram que projec­
ta , e t  ven tus urens sicca v it fructum  ejus; m ar­
cu erun t, e t arefactae sunt v irgae roboris ejus; i- 
gn is com edit eam . (Ose. 13, 15).

1 3 .  E t nunc transplantata e s t  in  desertum , iu  
terra invia  et s it ie n ti.

1 4 . E t egressus est ign is  de virga ramorum e- 
ju s , qui fructum  ejus com edit; e t  non fu it in  ea  
v irga  fo r tis , sceptrum  dom inantium . P lanctus e s t, 
et erit in p lanctum .

C A P U T  XX.

1. Et factum  est in anno septim o, in  q u in io , 
in  decim a m ensis; venerunt v iri de senioribus I- 
srael, u t interrogarent D om inum , e t  sederunt co­
ram m e.

2 . Et fa c tu s  est serm o D om ini ad m e, d icens:
3 . F ili  hom in is, loquere senioribus Israe l, e t d i­

ces ad eos: H aec d ic it D om inus D eus: Numquid  
ad interrogandum  me vos ven istis?  Vivo ego , quia 
non respondebo vobis, a it  D om inus D eu s.
ców, którzy ziemię napełniają,.—Od głosu. Dla głosu, 
bo gdy on groził i srożył się, wielu m iasta swe opu­
szczało, i przenosiło się gdzie indziej, ucieczką zara­
dzając życiu swemu.

8. Zeszli się przeciw jem u. Babilończycy wojskami 
swojemi, jakby siecią pojmali Joakima, i uprowadzili 
go do Babilonu.— W  ranach ich. Tak czynnych jako 
i biernych, t. j. raniący i raniony.

9. I  wsadzili go w klatkę. W hebr. i  posłali go do 
więzienia w kajdanach, jak  tłumaczą Pagnin. i Wa- 
tabł. LXX «> wędzidle i  w klatce. —A by nie było sły­
szeć więcej głosu jego. Używa przenośni o lwie, któ­
ry zwykł ryczeć na górach i wszystkie zwierzęta prze­
straszać.

10. M atka twoja. Jeruzalem, matka wasza, o królo­
wie Judzcy. — We kn c i twojej. W  twoim, królewskim 
rodzie; jakby rzekł: matka twoja ze krwi królewskiej 
najpłodniejszą jest i wielu synów królewskich urodzi­
ła- — P rzy  wodzie nasadzona. Bo drzewa które mają 
wilgoć, bujniej rosną.

11- Laski mocne na sceptry. Żeby z nich być mo­
gły królewskie berła, jakby rzekł: bo wielu było ze 
krwi królewskiej, którzy królami byćby mogli. —Pod­
niósł się wzrost jej. S tała się wysoką, i inne drzewa 
wysokością przewyższająca.—I  obaczyła. Widząc upo­
dobała siebie i pyszniła się.

12. Wyrwana jest w gniewie. W innica Jeruzalem

8 .  Y zeszli się  przeciw  iem u narodowie zewsząd  
z krain , y  zarzucili nań  sień sw oię; w  ranach  
ich  poym any ie s t .

9 .  Y w sadzili go w k la tk ę, w Jańcuehach przy­
w ied li go do króla B ab ilońskiego, y  w puścili go  
do c iem n ice , aby n ie  było słyszeć w ięcćy  głosu  
iego na górach Izraelsk ich .

1 0 .  Matka tw oia iako w innica we krw i tw oićy  
przy w odzie nasadzona; owoce iey , y  ga łęz ie  iey  
urosły od wód m nogich .

1 1 .  Y były u n ićy  la sk i mocne na  scep try  pa­
n u jący ch , y  podniósł s ię  wzrost ićy  m iędzy g a łę ­
z iam i, y  obaczyła w ysokość sw ą w m nóstw ie la ­
torośli sw y ch .

1 2 .  Y w yrw ana ie s t  w gn iew ie , y na ziem ię po­
rzucona, a w iatr pa lący  w ysuszył ow oc iego: po­
w ięd ły  y  posch ły rózgi m ocy iego: og ień  ią  po­
żar ł.

1 3 .  A teraz przesadzona ie s t  na p u sczą  w zie­
m i bezdroźnćy y pragnącćy.

1 4 .  Y w yszedł og ień  z rózgi ga łęzi i ć y ,  który  
owoc ić y  pożarł, n ie  było na n ićy  rózgi m ocnćy, 
ani scep tru  panuiących . Ż ałosny płacz ie st , y  bę­
dzie żałosnym  płaczem .

R O Z D Z I A Ł  20.
n, założeniu Kościoła, nawróceniu Żydów, i t .d .

1 . Y stało  s ię  roku siódm ego, w  p ią tym  m ie­
siącu  dz iesią tego  dnia m iesiąca: przyszli m ężowie  
z starszych  Izraelsk ich , aby p y ta li P a n a , y  sied li 
przedem ną.

2 .  Y sta ła  s ię  m owa Pańska do m nie, rzekąc:
3 . Synu człow ieczy , mów starszym  Izraelsk im , 

y rzeczesz do n ich : To m ów i Pan B óg: Iza liście  
w y p y ta ć  się  m nie przyszli? Żyw ę ia , że wam nie  
odpow iem , m ówi Pan B óg.
w gniewie Bożym wycięta, i jak  latorośl odcięta od 
korzenia, za Sedeciasza.— W iatr palący. Napad wro­
gów chaldejskich.— W ysuszył owoc jego. Synów i bo­
gactwa Jeruzalem  wyniszczył.—Ogień. Pomsty Bożój.

13. Przesadzona jest na puszczą. Przeniesiona do 
Babilonu, gdzie jej na wszystkiem zbywa, jak  gdyby była 
na ziemi wyschłćj i w pustyni.—Pragnącej. Bez wody.

14. Wyszedł ogień. Niektórzy to rozumieją olzmae- 
lu, który z rózgi, albo pnia gałęzi jego wyszedł, t. j. 
ze krw i królewskiej urodzony, Godoliasza i wszystkich 
Żydów, którzy z nim w Judei zostali pozabijał, i jak  
ogień pożarł, Jerem. 41, 2 i 3; IV. Król. 25, 25.— 
Bózgi mocnej, ani sceptru panujących. Któryby na 
królestwo nastąpił; bo do niewoli uprowadzeni zostali, 
k tórzy do królestwa mieli prawo.—Żałosny płacz jest 
i będzie żałosnym płaczem. Jeruzalem płacze żałośnie 
i płakać będzie; jakby rzekł: płacz ten Jerozolimy 
długo potrwa, i będzie ciągłym, bez przerwy.

R. 20.— 1. Boku siódmego. Przeprowadzenia Jecho- 
niasza. — W  piątym . Miesiącu, t. j. lipcu: bo ten jest 
piątym po marcu, który był pierwszym u Żydów mie­
siącem, Exod. 12, 2 .—Mężowie z starszych. Om  po­
słowie od Sedeciasza wysłani, o których wyżej r .1 4 .— 
A by p y ta li Pana. Żeby przeze mnie, proroka, Pana się 
radzili.

3. Izaliście wy pytać się mnie przyszli? Zaim ek
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4 .  Si ju d icas eos, s i ju d ica s , fili hom in is, abo­
m in ationes patrum  eorum ostende e is .

5 .  Et d ices ad eos: H aec d ic it D om inus Deus: 
In d ie , qua e leg i Israe l, e t levav i m anum  m eam  
pro stirpe domus Jacob , et apparui e is  in  terra  
A egypti, e t levav i manum meam pro e is , d icens: 
Ego D om inus D eus vester:

6 .  in  d ie i lla  levav i manum m eam  pro e is ,  ut 
educerem  eos de terra A egypti, in  terram , quam  
provideram  e is , linentem  lac te  e t  m e ile , quae est 
egreg ia  in te r  om nes terras.

7 . E t d ix i ad eos: U nusquisque offensiones ocu­
lorum suorum  ab jicia t, e t in  idolis A egypti n o li­
te  pollui: Ego Dom inus D eus v ester .

8 . Et irritaverun t m e, nolueruntque m e audire: 
unusquisque abom inationes oculorum  suorum non 
projecit, nec idola A egypti re liq u eru n t, e t d ix i, u t  
effunderem  indignationem  m eam  super eos , e t im ­
plerem  iram  m eam  in e is  in  m edio terrae A egypti.

9 .  Et fec i propter nomen m eum , u t non v io la ­
retur coram gen tib u s, in  quarum m edio eran t, et 
in ter  quas apparui e is , u t educerem  eos de terra 
A egypti.

1 0 . E jeci ergo eos de terra A egypti, e t  eduxi 
eos in  desertum .

1 1 . E t dedi e is  praecepta m ea , e t ju d icia  m ea  
ostendi e is , quae fa c ien s homo v iv e t in  e is . (Lev. 
18, 5. Bom. 10, 5).

1 2 . Insuper e t sabbata m ea dedi e is , u t essent 
signum  in ter  me e t eos, e t sc iren t, qu ia ego Do­
m inus sanctificans eos. (Exod. 20, 8).

1 3 .  E t irritaverun t me dom us Israel in  deser­
to , in praeceptis m eis non am bulaverunt, e t ju ­
d ic ia  m ea projecerant, quae faciens homo v ivet  
in  e is , e t  sabbata m ea violaverunt vehem enter: 
dixi ergo , u t effunderem furorem  m eum  super eos 
in  deserto , e t consum erem  eos.

1 4 .  E t fec i propter nom en m eum , ne violare­
tur coram  gen tibus, de quibus ejeci eos in con­
spectu earum .

1 5 . Ego ig itu r levav i manum m eam  super eos 
in  deserto , ne inducerem  eos in terram , quam  de- 
wy, jest emfazą; jakby rzekł: wy, ludzie zbrodniczy. 
Podobne miejscu w r. 14, 3 i 4.

4. Jeśli je  sądzisz. Czy sądzisz, t. j. czemu zwle­
kasz osądzenie i strofowanie ich? okaż im obrzydli­
wość ojców ich.

5. D nia któregom wybrał. W  którym czasie wybra­
łem Izraela, żeby był dla mnie szczególnym narodem, 
jak  mówi Deut. 7, 6.—I  podniosłem rękę gnoję. Oka­
zując potęgę i pomoc moję Mojżeszowi i Żydom, ude­
rzając ręką moją Faraona i Egipcyan, a uwalniając 
od ich przemocy i wywodząc Żydów. — Ukazałem się 
im  w ziemi Egipskiej. W hebr. znano mię w ziemi 
Egipskiej, bo licznemi cudów rodzajami, potęgę moję 
okazałem Żydom i Egipcyanom, którzy mnie nie znali.

7. Obrażenie oczu swoich niech odrzuci. W hebr. 
obrzydliwości oczu, bałwany, które są obrzydliwe, i 
które są obrażeniem i zgorszeniem dla czczących je; do 
których jednak naród głupi oczy wznosi, spodziewając 
się od nich pomocy. Tak wyżej r. 18, 6: A  oczu swych 
nie podniesie, do bałwanów domu Izraelowego.

8. I  mówiłem. Prawie postanowiłem, myśliłem ich

4 . Jeś li ie sądzisz, ie ś li  sądzisz synu człow ie­
czy , obrzydłości oyców  ich ukaż im .

5 .  Y rzeczesz do n ich : To m ów i Pan Bóg: D n ia , 
któregom  w ybrał Izraela, y  podniosłem  rękę m oię  
za nasien iem  dom u Jakóbow ego, y  ukazałem  się  
im  w  ziem i E g y p tsk iey , y  podniosłem  rękę m oię 
za n im i, m ów iąc: Ja  Pan Bóg w asz:

6 .  onego dnia podniosłem  rękę m oię za n im i, a- 
bych ie  w yw iódł z ziem ie E gy p tsk iey , do z iem ie k ló -  
rąm  im  był up atrzył, op ływ aiącą  m lćkiem  y  m iodem , 
którą ie s t  przednia m iędzy w szytk iem i z iem iam i.

7 .  Y m ów iłem  do nich: K ażdy obrażenia oczu  
sw oich  niech  odrzuci, a  bałw anam i E gip tsk im i nie  
m ażcie  się: Jam  Pan Bóg wasz.

8 . Y rozdrażnili m ię , y  n ie  ch c ie li m ię  słuchać:  
żaden obrzydłości oczu sw ych  n ie  porzucił, an i bał­
w anów  E gyp tsk ich  n ie op uścili, y  rzek łem , żem  m ia ł 
w y la ć  rozgniew anie m oie na n ie ,  y  w yp ełn ić  gn iew  
m óy nad n im i, w  pośrzodku ziem ie E gy p tsk ićy .

9 . Y uczyn iłem  dla im ien ia  m ego, aby nie było  
zgw ałcono przed narody, w  k tórych  pośrzodku b y ­
l i ,  y  m iędzy k tórym i ukazałem  się  im , abych  ie  
w yw iódł z z iem ie E gyptsk ićy .

1 0 .  A tak w yrw ałem  ie  z z iem ie  E g y p tsk iey , y  
w yw iodłem  ie  n a  pusczą.

1 1 .  Y dałem  im  przykazania m oie, y  sądy mo­
ie  pokazałem  im , które czyn iąc człow iek , będzie  
ży ł w  n ich .

1 2 . Nadto y  szabbaty m oie dałem  im , aby b y ­
ły  znakiem  m iędzy m ną a m iędzy n im i, a  iżby
w ied z ie li, iż  ia  Pan p ośw ięcający  ie .

1 3 .  Y d rażn ili m ię dóm Izraelów  na puszczy, 
w przykazaniach m oich n ie  chodzili, y  sądy m oie
porzucili, k tóre czyn iąc człow iek ży ć  będzie w  n ich ,
szabbaty też m oie g w a łc ili bardzo: rzekłem  ted y , 
żem  m ia ł w y la ć  zapalczyw ość m oię na n ie  na pus- 
czy , y  zn isczyć ie .

1 4 .  Y uczyn iłem  d la  im ien ia  m ego, aby n i e b y ­
ło  gw ałcono przed pogany, z którychem  ie  w y ­
w iód ł przed ich  oczym a.

1 5 .  A ta k  ia  podniosłem  rękę m oię na n ie  na  
pusczy, źebych  ich  n ie  wprow adził do z iem ie , któ-
zupełnie zgładzić, gdy jeszcze byli w Egipcie. To zna­
czy gniew wylewać.— Wypełnić. Nasyciłbym gniew mój.

9. I  uczyniłem. Nie to co zamyśliłem uczynić, lecz 
co uczyniłem, żebym ich wybawił z niewoli Egipskiej. 
—A by nie było zgwałcono. Żeby imię moje nie było 
pomiędzy narody zniesławionem, jeślibym ich nie wy­
bawił, których wybawić obiecałem, gdy słyszały wszyst­
kie narody.

11. P rzykazania moje i  sądy. Albo te dwa wyrazy 
znaczą toż samo, albo przez przykazania  rozumie się 
prawo dziesięciu przykazań; a przez sądy reszta przy­
kazań od Boga ludowi podanych.

12. Szabaty moje. Mówi w liczbie mnogiej szabaty, 
które często,'t. j. każdego tygodnia przypadają: i pod 
imieniem szabatów inne też uroczystości obejmuje.— 
A by były znakiem. Żeby pamiętali o świecie przeze- 
mnie stworzonym, i czcili mię świętym wypoczynkiem, 
i rozważali, że ja  jestem ich Bogiem który ich uświę­
cić mogę.

15. Podniosłem rękę moję. T. j. ja  więc przysiągłem, 
podług owego Ps. 94, 11: Jakom przysiągł iv gniewie 
moim, jeśli unijdą do pokoju mego.
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di e is  fluentem  lacte  e t m e ile , praecipuam  terrarum  
om nium ,

1 6 ; quia ju d ic ia  m ea projecerunt, e t  in  prae­
ceptis m eis non am bulaverunt, e t sabbata m ea v io ­
laverunt: post idola en im  cor eorum gradiebatur.

1 7 .  E t pepercit ocu lus m eus super eos , u t non 
interficerem  eos, nec consum si eos in  deserto.

1 8 . D ix i autem  ad filios eorum  in  so litud ine: 
in praeceptis patrum  vestrorum  n o lite  inced ere, nec  
judicia eorum  cu stod ia tis, nec in  id o lis  eorum pol­
luam in i.

1 9 .  Ego D om inus D eus vester , in p raecep tis m eis 
am bulate, ju d ic ia  m ea cu stod ite, e t fa c ite  ea ,

2 0 .  e t  sabbata m ea sanctificate, u t sin t signum  
inter m e e t v o s , e t  sc ia tis , quia ego sum Dom inus 
Deus vester.

2 1 .  Et exacerbaverunt m e fil ii , in  praeceptis 
m eis non am bulaverunt, e t ju d ic ia  m ea  non cu sto ­
dierunt, u t fa ceren t ea: quae cum  fe cer it hom o, 
vivet in  e is , et sabbata m ea v iolaverunt, e t com m i­
natus su m , u t effunderem  furorum  m eum  super 
eos, e t im p lerem  iram  m eam  in  e is  in  deserto.

2 2 .  A verti autem  manum m eam , e t  fec i propter 
nom en m eum , ut non violaretur coram  gen tibus, 
de quibus ejeci eos in  ocu lis earum .

2 3 .  Iterum  levav i m anum  m eam  in  eos in  so li­
tu d ine, u t  d ispergerem  illo s in  n a tio n es , et v en ti­
larem  in  terras,

2 4 .  eo quod ju d ic ia  m ea non fe c isse n t, e t prae­
cepta m ea reprobassent, e t sabbata m ea violassent, 
et post idola patrum  suorum  fu issen t ocu li eorum.

2 5 .  Ergo e t ego dedi e is  praecepta non bona, 
et ju d ic ia , in  quibus non v iven t.

2 6 .  Et pollui eos in m uneribus su is , cum  o f­
ferrent om ne, quod aperit vu lvam , propter d e licta  
sua: e t sc ie n t , quia ego D om inus.

2 7 .  Quamobrem loquere ad domum Israel fili 
hom inis, e t  d ices ad eos: Ilaec d ic it D om inus Deus: 
Adhuc et in hoc blasphem averunt m e patres vestr i, 
cum sp revissent m e contem nentes,

2 8 .  e t  induxissem  eos in  terram , super quam  
levavi m anum  m eam , u t darem  e is: viderunt om ­
nem collem  excelsum  et omne lignum  nem orosum , 
et im m olaverunt ib i v ictim as suas, e t dederunt ibi 
irritationem  oblationis suae, et posuerunt ibi odo­
rem su av ita tis su ae, e t  libaverunt libationes suas.

2 9 .  E t d ix i ad eos: Quid est ex c e lsu m , ad quod 
ros ingredim ini? e t  vocatum  est nom en ejus E x ­
celsum  usque ad h anc diem .

ram  im  dal op lyw a iącą  m lekiem  y  m iodem , n a y -  
przedn ieyszą ze w szytk ich  ziem ,

1 6 .  poniew aż sądy m oie porzucili, a  w przyka­
zan iach  m oich n ie  ch od zili, y  soboty m oie gw ałcili: 
bo za bałw any serce  ich  chodziło.

1 7 .  Y sfolgow aio im  oko m oie, żem  ich  nie po­
b ił, an im  ich  w ytracił na pusczy .

1 8 .  Alem  m ów ił do synów  ich  na pusczy: w przy­
kazaniach oyców  w aszych nie chodźcie, ani sadów  
ich  n ie  strzeżc ie , an i s ię  bałw any ich  p lugaw cie.

1 9 .  Jam Pan B óg w asz, w przykazauiach m oich  
ch o d źc ie , sądów m oich strzeżcie y  czyńcie ie ,

2 0 .  y  soboty m oie św ięćc ie , aby b y ły  znakiem  
m iędzy m ną a m iędzy w am i, y  ab yście  w ied zie li, 
żem  ia  Pan Bóg w asz.

2 1 .  Y rozdrażnili m ię synow ie, w  przykazaniach  
m oich nie ch odzili, y  sądów m oich n ie strzegli 
żeb y ie  czyn ili: które gd y  uczyni człow iek , będzie 
ży ł w n ich , y  soboty m oie zg w a łc ili, y  groziłem  
żem  m iał w y lać  zapalczyw ość m oię na n ie , y  w y ­
konać gn iew  m óy nad n im i na pu sczy .

2 2 .  A lem  poham ow ał rękę m oię, y  uczyniłem  
d la  im ien ia  m ego, ab y nie było zgw ałcone przed 
narody , z którychem  ie  w yw iódł przed ich  oczym a.

2 3 .  Zaś podniosłem  rękę m oię na n ie  na pusczy, 
żem  ie  m iał rozproszyć m iędzy narody, y rozwiać 
po z iem ia ch ,

2 4 .  dla tego że sądów  m oich nie czy n ili, a przy­
kazan ia  m oie w zgardzili, y  soboty m oie zgw a łc ili, 
a za bałw any oyców  sw ych  by ły  oczy ich .

2 5 .  Przełóż y  ia  dałem  im przykazania n ie do­
bre, y  sady w którychby n ie ż y li .

2 6 .  Y sp lugaw iłem  ie  w darach ic h , gdy ofia­
row ali w szelk ie  otw arzaiące żyw ot d la  grzechów  
i c h : a poznaią żem  ia  Pan.

2 7 .  Przeto m ów do domu Izraelow ego, synu czło­
w ieczy , y  rzeczesz do nich: To m ów i Pan Bóg: 
Jescze  y  w tym  b lu źn ili m ię oycow ie w aszy , gdy  
m ię  wzgardzaiąc w zgardzili,

2 8 .  y wprowadziłem  ie  do z iem ie , o którąm  pod­
n iósł rękę m oię żem  ią  im dać m iał: uyźrzeli 
w szelk i pagórek w ysok i y  w szelak ie drzewo ga iste , 
y  ofiarow ali tam  ofiary sw e, y  dali tam  drażnienie  
ofiary sw óy , y po łożyli tam zapach w onności sw óy, 
y ofiarow ali mokre ofiary sw oie.

2 9 .  Y m ów iłem  do n ich : Cóż ie s t  w yży n a , do 
któróy w y w chodzicie? y  nazwano im ię  ióy  W yżyna  
aż do dnia tego.

23. Podniosłem rękę moję. Abym przysiągł, albo że- nów swoich.— Wszelkie otwarzające żywot. Wszelkie 
bym groził. pierworodne, które sobie ofiarować kazałem. Exod.

25. Dałem im  przykazania niedobre. Nazywa przy- 13, 3.— D la grzechów ich. Żeby własnemi rękami pa- 
kazaniami nie dobremi, prawa, obrzędy i ceremonie ląc synów swoich, sami z siebie, za grzechy swe pom- 
zacliowujące się we czci bałwanów, przez pogan wy- stę brali.
myślone, które powiada że Bóg dał, dla tego że do- 27. Jeszcze i w tym. Niezadowoleni tóm co czynili, 
zwolił im wpaść w bałwochwalstwo, i przyjąć obowią- większych dopuścili się.— B luźnili. W hebr. zelżyli. 
zek zachowania ich. Albo, wydałem ich w ręce wro- LXX do gniewu mnie wyzywali.— Ody mię wzgardzą- 
gów, którzy im nakazali daninę i inne bardzo trudne ją c  wzgardzili. Gdy nie przestając na obelgach, grze-
i przykre powinności na nich włożyli. P. W. chach i zbrodniach, inne dodali.

26. Splugawiłem je . Dozwoliłem żeby się splugawili 29. Cóż jest wyżyna. Co znaczy ta  nazwa, albo zkąd 
ofiarami swemi przesądnemi i zbrodniczemi.— Gdy ofia- wyszła? bo mój ołtarz nie tak się nazywa. Tak Bóg
rowali. Bałwanom, a szczególnie Molochowi paląc sy- zapytuje, żeby oni cicho w myśli sobie odpowie-
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3 0 .  Propterea d ic ad domum Israel: Haec d ic it Do­

m inus D eus: Certe in  v ia  p a tru m jestro ru m  vos p o l­
lu im in i, e t post offendicula eorum  vos forn icam in i,

3 1 .  e t in  oblatione donorum vestrorum , cum  
traducitis filios vestros per ign em , vos pollu im ini 
in  om nibus id o lis  vestr is  usque hodie: e t ego res­
pondebo vobis, domus Israel? Vivo ego , d ic it D om i­
nus D eus, quia non respondebo vobis.

3 2 .  Neque cog itatio  m en tis vestrae fiet, d icen ­
tium : Erim us sicu t g eu tes , e t sicu t cognationes  
terrae, u t colam us lig n a  e t lapides.

3 3 .  Vivo ego , d ic it D om inus D eus, quoniam  in  
m anu fo rti, et iu  brachio ex ten to , et in  furore 
effuso regnabo super vos.

3 4 .  E t educam  vos de populis, e t congregabo vos 
de terris, in quibus dispersi e s tis: in  m anu va lid a , 
e t in brachio ex ten to , et in  furore effuso regnabo  
super vos.

3 5 .  E t adducam  vos in  desertum  populorum , e t  
judicabor vobiscum  ibi facie ad faciem .

3 6 .  S icut ju d icio  coutendi adversum  patres v e ­
stros in  deserto terrae A egyp ti, s ic  judicabo vos, 
d ic it D om inus D eus.

3 7 . E t subjiciam  vos sceptro m eo, et inducam  
vos in v in cu lis foederis.

3 8 .  Et e ligam  de vobis transgressores et im pios, 
et de terra incolatus eorum  educam  eos, et in  ter­
ram  Israel non in gred ien tu r: e t sc ie tis , quia ego  
D om inus.

3 9 . E t vos, domus Israe l, haec d ic it D om inus 
D eus: S ingu li post idola vestra am bulate, e t servite  
eis. Quod si et in hoc non audieritis m e, e t nomen  
m eum  sanctum  pollueritis u ltra  in  m uneribus vestr is  
e t  in  idolis vestr is:

4 0 .  in  m onte sancto m eo, in  m onte exce lso  I- 
srae l, a it  D om inus D eu s, ibi serviet m ihi om uis 
domus Israel: om nes, inquam , in terra, in qua pla- 
dzieli: że ta  nazwa z bałwochwalstwa naszego powsta­
ła. W  tenże sposób zapytał Bóg Adama, Gen. 3, 11: 
A  któż ci pokazał żeś jes t nagim? Albo, dla czego ra ­
czej na wyżyny idziecie, niżeli do mego kościoła? cóż 
dobrego na wyżynach widzicie?

29. I  nazwano imię je j wyżyna. Ze zwyczaju Ży­
dów.

30. W y się plugawicie. Nie wy co mię tutaj prosi­
cie, więźniowie w Babilonie, lecz bracia wasi, którzy 
są w Jerozolimie; za których, wnet mających być spu­
stoszonymi, prosicie i radzicie się Boga.— Urazami. 
Bałwanami.—Cudzołożycie. Zajmujecie się bałwochwal­
stwem,

32. A n i się stanie myśl serca waszego. Nie powie­
dzie się wam rada wasza.—Będziemy jako  narodowie. 
Będziemy bałwochwalcami, jakimi są poganie, a i nam, 
jak  im, dobrze będzie.

33. Bęką mocną. Zechcecie czy nie zechcecie, królo­
wać będą nad wami, i rządzić wami będą berłem Że­
laznem. To oznaczają trzy frazy, które tu  położone; 
ręka mocna, ramie wyciągnione, zapalczywość wy­
lana.

34. Wywiodę was z narodów. Pomiędzy któremi, 
uciekając od Chaldejczyków rozproszeni jesteście. Ścią­
gnę was z ucieczki, wydam Chaldejczykom, i tak 
W gniewie panować nad wami będę.

35. Do puszczy narodów. Gdzie nie masz narodów.— 
Będę się tam sądził z  wami. W  hebr. będę się rozpra­
wiał z  wami, a przekonanych was ukarzę.— Obliczem

3 0 .  Przeto m ów do domu Izraelowego: To m ówi 
Pan Bóg: Z aiste drogą oyców  w aszych w y  s ię  p lu ­
ga w ic ie , a za urazam i ich  w y  cudzołożycie ,

3 1 .  y  w ofiarowaniu darów w aszych , gdy prze­
w odzicie sy n y  w asze przez og ień , w y  m ażecie się  
w szem i bałw any w aszem i aż do dzisieyszego dnia: 
a ia  wam  odpow iadać m am  dom ie Izraelski? Zywę 
ia , m ówi Pan B óg, że  wam nie odpowiem.

3 2 .  Y an i s ię  sta u ie  m y śl serca w aszego , gdy  
m ów icie: B ędziem y iako narodow ie, y  iak o  pokole­
n ia  ziem sk ie , źe będziem  ch w a lić  drzewo y  k am ien ie .

3 3 .  Żywę i a ,  m ów i Pan B óg, że ręką m ocną y  
ram ieniem  w y c iągn ion ym , a  w zapalczyw ości w y-  
la n ey  będę królow ał nad w am i.

3 4 .  Y w yw iodę w as z narodów, y  zgrom adzę  
w as z z iem , do k tórych eśc ie  rozproszeni: w  ręce  
duźćy y  w  ram ien iu  w yciągn ionym  y  w  zap alczy­
w ości w y lan ćy  będę królow ał nad w am i.

3 5 .  Y przyw iodę w as do pusczy narodów, a  będę 
się  tam  sąd ził z w am i obliczem  w oblicze.

3 6 .  Jakom  się  sądem  rozpićrał przeciw  oycom  
w aszym  na pusczy ziem i E gy p lsk iey , lak w as s ą ­
dzić będę, m ówi Pan Bóg.

3 7 .  Y podbiję w as pod sceptr m óy, a przyw io­
dę w as w  okowach przym ierza.

3 8 .  Y w ybiorę z was przestępcę y  n iezboźne, a 
z z iem ie m ieszkania ich w yw iodę ie ,  a do ziem ie  
Izrael n ie  w nidą: a  doznacie żem  ia  P an .

3 9 .  A w y , dom ie Izraelów , to m ów i Pan Bóg: 
Każdy za bałw anam i sw em i id źc ie , y  słu żc ie  im . 
A ie ś li  y  w tym  n ie  u słu ch ac ie  m ię , a im ię  m o­
ie  św ięte  p lugaw ić d a lćy  będziecie przez dary w a­
sze, y  przez bałw any w asze:

4 0 .  na górze św ię tćy  m oićy , na górze w ysold ćy  
Izraelsk ićy , m ówi Pan B óg , tam  mi słu ży ć  będzie  
w szytek dóm Izraelów , w szyscy  m ów ię w  z iem i,
w oblicze. Jakby równy z równym, ufny w sprawie­
dliwość mojśj sprawy. Albo, sam na sam, bez pośre­
dników, żeby narody nie widziały kar, którym was 
poddam, i nie radowały się.

36. Jakom się sądem rozpierał. Jako przestępców 
praw moich, ojców waszych ukarałem niegdyś na pu­
szczy, ani dozwoliłem żeby tknęli nogą ziemi obieca­
nej, na karę za grzechy, jak  przysiągłem w gniewie 
moim, Ps. 94, 11.

37. Przywiodę was w okowach przymierza. Poddam 
was pod prawa moje, od których, zdaje się wam że 
wolnymi jeteście; i zmuszę was zachować przymierze 
moje. Albo, zawrę z wami nowe przymierze, jak  po­
wiedział Jerem. 31, 31, tak  iż to się odnosiło do prawa 
ewangelicznego i nowego Przymierza.

38. Wybiorę. N a karę.— Z  ziemi mieszkania ich. 
Gdzie czasowie mieszkają. Ż Judei, z której przechwa­
lali się, że w niej zawsze mieszkać będą.

39. Idźcie. Zgodzenie się; jakby rzekł: idźcie za o- 
byczajami waszemi, które was wreszcie zgubią. Idźcie, 
służcie bałwanom, jeśli mnie nie słuchacie.—A  jeśli i  
w tem. Wolę żebyście otwarcie czcili bałwanów, 
niżbyście plugawili imię moje, gdy mię czcicie razem 
z bałwanami, i temi usty któremi bałwanów wzywa­
cie, imię moje wymawiacie.

40. N a  górze świętej mojej. Idźcie, jeśli chcecie, 
służcie bałwanom; bo mnie cześć wasza niepotrzebna, 
albowiem przyjdzie czas, kiedy dóm Izraela, to jest 
ci którzy nie zgrzeszyli, i którzy w tój klęsce oca-
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cebunt m ih i, e t  ib i quaeram  p r im itia s vestras, et 
in itiu m  decim arum  vestrarum  in  om nibus sa n ctifi­
cationibus vestr is .

4 1 .  Iu odorem su av ita tis  su scip iam  vos, cum  
eduxero vos de populis, et congregavero vos de 
terr is , in  quas d ispersi e s tis , et sanctificabor in  
vobis in  o cu lis  nationum .

4 2 .  E t sc ie tis , quia ego D om inus, cum  induxero  
vos ad terram  Isra e l, in  terram , pro qua levav i 
m anum  m eam , ut darem  eam  patribus v estr is .

4 3 .  E t recordabim ini ibi viarum  vestrarum , et 
om nium  sceleru m  vestrorum , quibus p o llu ti estis  in  
e is ,  et d isp liceb itis  vobis in conspectu vestro in  om ni­
bus m a lit iis  vestr is , quas fec istis .

4 4 .  E t s c ie t is ,  qu ia ego D om in us, cum  benefe­
cero vobis propter nom en m eum , et non secundum  
v ia s  vestras m alas, neque secundum  sce lera  vestra  
p essim a , dom us Israe l, a it D om inus D eu s.

4 5 .  E t factu s est serm o Dom ini ad m e, d icens:
4 6 .  F ili  hom inis, pone faciem  tuam  contra viam  

au str i, et s t illa  ad africum , e t propheta ad sa ltum  
agri m erid ian i.

4 7 .  Et d ices sa ltu i m eridiano: Audi verbum  D o­
m in i, haec d ic it  D om inus D eus: E cce , ego su ccen ­
dam  in  te  ign em , e t comburam iu te  om ne lignum  
v irid e, e t om ne lign um  aridum: non extinguetur  
flam m a su ccen sion is , e t  com buretur in  ea  om nis 
fa c ies  ab austro usque ad aquilonem .

4 8 .  E t v id eb it un iversa caro, qu ia  ego D om inus 
su ccen d i eam , nec ex tin gu etu r .

4 9 .  Et d ix i: A , a , a, D om ine D eus; ipsi dicunt 
de m e: Num quid non per parabolas loquitu r iste?

którey m i s ię  podobać będą, y  tam  się p y ta ć  będę 
o p ierw iastk ach  w aszych , y  o początku d z iesięcin  
w aszych , w e w szech św iątośc iach  w aszych .

4 1 .  Za w onią w dzięczną prziym ę w a s , gdy w as 
w yw iodę z narodów, y  zgrom adzę w as z ziem  do 
których eśc ie  byli rozproszeni, y  pośw ięcon będę wam i 
przed oczym a narodów.

4 2 .  A poznacie żem  ia  Pan, gd y  w as ww iodę  
do z iem ie  Izrael, do z iem ie , o k tórćy  podniosłem  
rękę m oię, żem  ią  dać m ia ł oycóm  w aszym .

4 3 .  Y w spom niecie tam  na drogi w a sze , y  na  
w szytk ie z łości w asze, k tórem iście  s ię  zm azali y  
om ierzn iec ie  sobie przed obliczem  w aszym , d la  w szech  
złości w aszych , k tóreście  czy n ili.

4 4 .  A poznacie, żem  ia  Pan, gd y w am  dobrze 
uczyn ię  dla im ien ia  m ego, a  n ie  w ed ług  w aszych  
dróg z ło śc iw y ch , an i w edług sprośnych grzechów  
w aszych , dom ie Izraelów , m ówi Pan B óg .

4 5 .  Y sta ła  s ię  mowa Paflska do m n ie , rzekąc:
4 6 .  Synu  człow ieczy, postaw  ob licze tw oie na  

drogę po łud n ia , a krop k u  Afrikowi, y  prorokuy 
ku lasu  pola południow ego.

4 7 .  Y rzeczesz lasow i południow em u: S łuchay  
słow a P ań sk iego , to m ów i Pan Bóg: Oto ia  zapalę 
w tobie og ień , y  sp alę w  tobie w sze lk ie  drzewo 
zielone, y  w szelk ie drzewo s u c h e : n ie  będzie uga­
szeń p łom ień  zapalenia, y  zgore w  nim  w szelk ie  
oblicze od południa aż na  północy.

4 8 .  Y uyżrzy w szelk ie c ia ło , że ia  Pan zapaliłem  
[ j i ,  a n ie będzie ugaszon.

4 9 .  Y rzekłem : A , a , a , Panie Boże: Oni m ów ią  
[o  m nie: Aza n ie  w przypow ieściach  ten m ówi?

W ykład X . J. W ujka.— Roz. 20. w. 25. Bałem  im  przykazania  nie dobre. Przykazania to jest Ce­
remonie i'obrzędy starego zakonu były jakoby nie dobre, względem lepszych, które są dane w nowym zako­
nie, bo te daleko są doskonalsze, i zacniejsze, tak  rozumie Gregorius lib. 28. Morał. c. 17. Pisze też Ire- 
naeus lib. 4, c. 29. Justinus M artyr in Colloquio Triphonis. Ambrosius serm, 16, in Psal. 118, iż słabym 
nie miały być dane przykazania doskonałe, jakie są dane w* zakonie Ewangelii świętej, ludziom i mocniej­
szym i doskonalszym.

C A P U T  X X I. R O Z D Z I A Ł  21.
O klęskach, które m ia ł zadać Jerozolimie król B abiloński , i  t. d .

1 . Et factu s est serm o D om ini ad m e, d icen s: 1 . Y s la la  s ię  mowa P ańska do m nie, rzekąc:
2 . F ili hom in is, pone faciem  tuam  ad Jerusa- , 2 . Synu człow ieczy, postaw ob licze tw oie ku Je-*

lem , e t s t i l la  ad sanctuaria , e t  propheta contra ruzalem , a  krop na św ią ty n ię , y  prorokuy prze- 
hum uni Israe l, i ciw ko z iem i Izraelsk ićy ,
leli i wszyscy chrześcijanie prawdziwi Izraelici, którzy 
oznaczeni przez dóm Izraela, czcić mnie będą.— W  zie­
mi. Świętej, albo obiecanej, t. j. w Kościele który da­
wna ziemia obiecana wyobrażała.— We wszech śteią- 
tościach waszych. We wszystkich świętych ofiarach wa­
szych, dziesięcinach i darach miłymi mi będziecie jakby 
kadzenie najprzyjemniejszej woni.

41. Poświęcon będę. Święcie czczonym będę.
43. Omierzniecie sobie. Żałować będziecie.
44. Poznacie. Z doświadczenia; bo sam Bóg tylko 

grzechy odpuszcza. Doświadczycie, że ja  grzechy i 
kary za nie odpuszczam.

46. Postaw oblicze twoje. Z obliczem śmiałem, swo­
bodnie i odważnie prorokuj. — N a drogę południa. 
Przeciw Jeruzalem , które względem Babilonu, gdzie 
prorok mieszkał, było od południa.— Krop. Ciągle i 
płynną mową mów, jak  Deut. 32, 2: Niechaj się zro­

B u . S t. T bst, T . I I I ,

ście jako  deszcz nauka moja.—K u A frykow i. To samo 
znaczy, co ku południowi.— K u  lasu pola południo­
wego. T ak  nazywa ziemię Izraela, dla tego że jest 
górzystą, leśną i południową względem Babilonu.

47. W szelkie drzewo. Nie wyjmując żadnego. Przez 
drzewo zielone, rozumie dobrych obywateli; przez 
suche, złych. Znaczy pożar miasta. Patrz IV. Król. 
25, 9. —  Płomień zapalenia. Gwałtowny płomień, 
ogień mocno rozpalony. Przez płomień rozumie miecz, 
i wszelką inną klęskę na miasto cudownie zesłane.— 
Wszelkie oblicze. Cokolwiek jest pięknego.

49. A , a , o. W hebr. jestto  jedno wyrażenie bole­
jącego, albo zdziwionego. Patrz Jerem. 1 ,6 .— W  przy­
powieściach ten mówi? Mówią żem nieprzytomny, i 
dla tego przypowieści mówię, których zrozumieć nie 
można i które nie mają związku z sobą.

2. Postaw oblicze twoje. Patrz r. pop. w. 46.— Na
44
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3 . et dices terrae Israel: Haec d icit Dominus 
Deus: E cce, ego ad te , et ejiciam  gladium meum 
de vagina sua, et occidam in te justum  et impium.

4 .  Pro eo autem , quod occidi in  te justum  et 
impium, idcirco egredietur gladius m eus de vagina 
sua ad omnem carnem ab austro usque ad aquilo­
nem ,

5 . ut sciat omnis caro, quia ego Dominus edu­
x i gladium  meum de vagina sua irrevocabilem .

6 . Et tu , fili hom inis, ingem isce in contritione 
lumborum, et in amaritudinibus iugem isce coram eis.

7 . Cumque dixerint ad te: Quare tu gemis? d i­
ces: Pro auditu, quia ven it, et tabescet omne cor, 
et dissolventur universae manus, et infirmabitur 
omnis spiritus, et per cuucta genua lluent aquae: 
ecce ven it, et fiet, ait Dominus Deus.

8 . Et tactus est sermo Domini ad m e, dicens:
9 . F ili hom inis, propheta, et d ic e s : Haec dicit 

Dominus Deus, loquere: Gladius, gladius exacutus 
est et lim atus.

1 0 . Ut caedat v ictim as, exacutus est, ut splen­
deat, lim atus est: qui moves sceptrum filii m ei, 
succidisti omne lignum.

1 1 . Et dedi cum ad levigandum, ut teneatur  
manu: iste  exacutus est gladius, et iste  lim atus 
est, ut s it  in manu interficientis.

1 2 . Clama et ulula, fili hom inis, quia hic fac­
tus est in populo meo, hic in cunctis ducibus I- 
srael, qui fugerant: gladio traditi sunt cum populo 
meo, idcirco plaude super femur,

1 3 . quia probatus est: et hoc, cum sceptrum  
subverterit, et non er it, dicit Dominus Deus.

1 4 . Tu ergo, fili hom iuis, propheta, et percute 
manu ad manum, et duplicetur gladius, ac tripli-
świątynie. Dla tego mówi w liczbie mnogiej, że były 
trzy części kościoła, z których każda nazywała się 
kościołem, t. j. święte, święte świętych, i przysionek.

3. Owo ja  do ciebie. T .j .  przychodzę. Oto ja  gniew 
mój przeciwko tobie wysyłam.— Sprawiedliwego i nie- 
zbożnego. Bo Bóg przy powszechnej klęsce, jakiej 
uległa Jerozolima, dotyka i dobrych i złych; lecz nie 
czyni tego przy klęsce szczegółowej, jak  rzek ł r. 18, 
4; w ten sposób te dwa miejsca na pozór przeciwne 
sobie, pogodzić się mogą. Albo, przez sprawiedliwego 
rozumiej tego, który się za sprawiedliwego uważa, i 
tćm się przechwala, chociaż jest niesprawiedliwym.

4. D la tego żem zabił. Ponieważ postanowiłem za­
bić sprawiedliwego i niezboźnego, przeto wynidzie 
miecz mój ze swojej pochwy.— Od południa aż do 
północy. Żeby plądrował po całej Judei.

5. N ie może być wrócon. Którego nikt wrócić 
ani wstrzymać nie będzie mógł, póki nie pobije 
wszystkich narodów, które się od północy aż do południa 
znajdują.

6. W  skruszeniu biódr. Wzdychaj gwałtownie, tak, 
żeby się zdawało, iż od westchnień twoich biodra twe 
kruszą się i rozrywają.— W  gorzkościacli. Bóg rozka­
zuje prorokowi krzyczeć, nie tylko słowy, lecz i po­
ruszeniami ciała i postępkami prorokować.

7. D la słuchu. Dla rzeczy słyszanej, dla tego iż od 
Boga słyszałem co ma rychło przyjść na Jernzalem.

9. Miecz, miecz. Powtórzenie wyrazu wyrok umacnia 
i boleść okazuje; zwykli bowiem cierpiący wyrazy po­
wtarzać, jak  Jerem. 4, 19: Brzuch mój, brzuch mój 
poli mię, i IV. Król. i ,  19: Głowa mię boli, głowa mię

3 . y rzeczesz ziem i Izraelsk ićy: To m ów i Pan  
Bóg: Owo ia  do c ieb ie , y  dobędę m iecza m ego z poszew  
iego, y  zab iię  w  tobie spraw iedliw ego y niezboźnego.

4 .  A dla tego żem  zabił w tobie spraw ied liw ego  
y niezboźnego, przeto w yn idzie m iecz m óy z po­
szew  sw oich  na w szelk ie c ia ło  od południa aź na 
północy.

5 .  Aby w iedziało w sze lk ie  c ia ło , że ia  P an  do­
byłem  m iecza m ego z poszew  iego, k tóry n ie  może 
bydź w rócon.

6. A ty  synu  człow ieczy , w zdychay w  sk rusze­
niu biódr, y w gorzkościacli w zdychay przed n im i.

7 . A gdy rzeka do cieb ie: D la czego ty  w zdy­
chasz? rzeczesz: D la słuchu , bo idzie, a  stru ch le ie  
każde serce , y  o s lab ie ią  w szelk ie ręce, y  om dleie  
każdy duch, y  po w szytk ich  kolanach pocieką w ody: 
oto idzie, y  stan ie  się , m ówi Pan B óg.

8. Y sta ła  się  m owa P ańska do m nie, rzekąc:
9 . Synu człow ieczy  prorokuy, y  rzeczesz: To 

m ówi Pan Bóg, mów: M iecz, m iecz naostrzon ie st  
y w ypolerow an.

1 0 . Aby s iek ł ofiary, w yostrzon ie s t , ab y  się  
Iskuiał, w ypolerow an iest: k tóry ruszasz sc e p lr sy n a  
m ego, w ysiek łeś w szelk ie drzewo.

1 1 . A dałem  j i  w ypolerow ać, aby był ręk ą  tr zy ­
m any: ten  m iecz ie s t  w yostrzon, y  ten  ie s t  w yp o­
lerow an, aby był w ręce zab iia iącego .

12 . W ołay y  w yy  synu  człow ieczy , bo ten  uczy- 
nion ie s t  na Ind m óy, ten na w szytk ie k sią żęta  
Izraelsk ie , którzy byli u c iek li: pod m iecz dani są  
z ludem  m oim , przeto b iy  się  po biedrze,

1 3 . bo dośw iadczon ie st: y  to gd y  scep tr w y ­
w róci, y  nie będzie, m ów i Pan Bóg.

1 4 . Ty tedy  synu człow ieczy, prorokuy, a b iy  
rękę w rękę, a  n iech  będzie dw oisty m iecz, a  n iech
boli.— Wyostrzon jest i  wypolerowan. Znamię blizkiej 
wojny; bo żołnierze za zbliżeniem się walki, ostrzą 
zwykle i polerują miecze. _

10. A by siekł ofiary. Żeby obywatele Jerozolimy 
padli ofiarą gniewu Bożego.—A by się Iśkniał. I poły­
skiem swoim wrogów przerażał.—Który ruszasz sceptr 
syna mego. Je s t to apostrofa do samego miecza, jak  
mówi ś. Hieronim; jakby rzekł: ty mieczu Nabucho­
donozora jesteś tym, który odbierasz berło syna mo­
jego, t . j .  gubisz królestwoJudy i syna mego Izraela.— 
Wysiekłeś wszelkie drzewo. T. j. wszystkich ludzi 
w całem królestwie Judy mordujesz.

12. Ten. Miecz.— Uczynion jest. Czas przeszły za­
miast przyszłego. Splondruje naród mój.— N a wszyst­
kie książęta. . .  którzy byli uciekli. Na Sedeciasza i 
książąt Jerozolimskich, którzy uciekając z nim, byli 
zabici. Jerem. 52, 10. Inni rozumieją o tych, którzy 
do Egiptu uciekli. Jerem. 43, 11.— B ij się po bio­
drze. Bij biodra twe, jak  zwykli ludzie zdziwieni i 
bolejący.

13. Bo doświadczon jest. Bo doświadczony i miły 
mnie ten miecz. Albo, że jes t dobry, polerowany i 
zdatny do rąbania i zabijania.— I  to gdy sceptr wy­
wróci. Miecz ten okaże swe zalety, gdy królestwo 
Judzkie zrąbie.

14. A  bij ręką w rękę. Jak  bolejący i zdziwiony, 
klaśnij w ręce raz jeden, drugi i trzeci. Sądzi ś. H ie­
ronim, że miecz potrójny, oznacza trzykrotne przyj­
ście Nabuchodonozora: pierwsze, kiedy Joakima uczy­
nił swoim lennikiem, 1Y, Król. 24, 1; drugie, gdy Je- 
choniasza do niewoli zaprowadził, tamże w, 15; trze-
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celur glad ius iuterfectorum : h ic  e s t glad ius occ i­
sion is m agnae, qui obstupescere eos fa c it, e t corde 
ta b escere , e t m u ltip lica t ruinas.

1 5 .  In om nibus portis eorum dedi conturbatio­
nem  glad ii acu ti e t lim a ti ad fu lgendum , am icti ad 
caedem .

1 6 .  E xacuere, vade ad dexteram , sive ad s in i­
stram , quocum que facie i tuae est appetitus.

1 7 . Quin et ego plaudam  m anu ad m anum , e t  im ­
plebo ind ignationem  m eam : Ego D om inus locutus sum .

1 8 .  Et factu s es t serm o D om ini ad m e, d icens:
1 9 .  E t Iu fili hom inis, pone tib i duas v ia s , u t 

ven ia t g lad iu s reg is B ab ylon is, de terra una eg re ­
dien tur am bae: e t m anu capiet conjecturam , in  ca ­
p ite  v iae  c iv ita t is  con jiciet.

2 0 .  V iam  p ones, ut ven iat g lad iu s ad R abbath  
filiorum  Ammon e t ad Judam iu  Jerusalem  m u n i­
tissim a m .

2 1 .  S te tit  en im  rex  B abylon is in  bivio, in  cap ite  
duarum  viaru m , divinationem  quaerens, com m iscens 
sa g itta s: in terrogavit id o la , ex ta  con su lu it.

2 2 .  Ad dexteram  ejus facta e s t  d ivinatio  super 
Jeru sa lem , ut ponat a r ie te s , u t ap eriat os in  ca e ­
de, ut e lev e t vocem  in  u lu la tu , u t  ponat arietes  
contra portas, ut com portet ag gerem , ut aed ificet 
m u n ition es.

2 3 .  E ritque quasi consulens frustra oracu lum  iu  
ocu lis eorum , e t sabbatorum otium  im itans: ipse 
autem  recordabitur in iq u ita tis  ad capiendum .

2 4 .  Idcirco h a ec  d ic it D om inus Deus: Pro eo, 
quod recordati estis  in iq u ita tis vestrae, et rev e la stis  
praevaricationes v estra s, et apparuerunt peccata  
vestra  in  om nibus cogitation ibus vestr is: pro eo, 
inquam , quod recordati e s t is , m anu cap iem in i.

2 5 .  Tu au tem , profane, im pie dux Israe l, cujus 
v en it d ies in  tem pore in iq u ita tis praefin ila ,
cie, gdy Sedeciasza oczu pozbawionego przeniósł do 
Babilonu, IV. 25, 7.— Toć jest miecz pobicia wielkiego. 
Przez ten miecz troisty stanie się wielka rzeź, szcze­
gólnie za Sedeciasza.— Czyni. Uczyni.

15. Rozm naża upadki. T rupy umarłych, upadają­
cych na ziemię.— We wszech bramach . . .  dałem trwo­
gę. W ielu w bramach szukają zręczności do ucieczki, 
lecz wpadną na nieprzyjaciół, którzy ich porażą i za­
biją.— Pokrytego na zabijanie. Miecz już na pasie 
zawiesił żołnierz, żeby był do zabijania gotowym.

16. Zaostrz się. Bóg daje swobodę mieczowi Nabu- 
cbodonozora, żeby szedł dokądkolwiek zechce, czy to 
na prawo, czy też na lewo.— Oblicza twego. Ostrza 
twego.

17. K laskał ręką w rękę. Radując się i urągając 
Żydom, i z gniewn na nich klaskając w dłonie. ,

19. Połóż sobie dwie drodze. Oznacz na karcie, ce­
gle lub tablicy jakiśj dwie drogi, któremi Nabucho­
donozor i wojsko jego do Judei przyjść może. P . W.

20. Drogę położysz. Jednę oznaczysz która do Ra- 
bath, a drugą która do Jeruzalem prowadzi.

21. Mieszając strzały. Oznacza rodzaj losowania, 
którego wiele natenczas używało narodów; wrzuciwszy 
strzały do sajdaku, spisawszy nazwę tych rzeczy, które 
się miały wybierać, chłopiec jakiś jednę wyciągał, i 
ta  rzecz się wybierała, której nazwę miała wypisaną.

22. Po prawicy jego była wieszczba. Los padł na

troisty będzie miecz zabitych: toć iest miecz pobi­
cia w ielk iego, które ie czyni zduiniale, y struchlałe  
na sercu , y rozmnaża upadki.

15. W e wszech bramach ich  dałem trwogę m le­
cza ostrego, y wypolerowanego dla błyskania po­
krytego na zabiiauie.

16. Zaostrz się , idź na prawą lub na lewą stro- 
uę, gdziekolwiek iest chuć oblicza twego.

17. Aleć y ia będę klaskał ręką w rękę, y w y­
pełnię rozgniewanie m oie: ia Pan m ów iłem .

18. Y stała się mowa Pańska do m nie, rzekąc:
1 9 . A ty synu człowieczy, połóż sobie dwie dro­

dze, aby przyszedł m iecz króla Babilońskiego, z z ie ­
mie iedney wynidą obiedwie: y z ręki się dorozu- 
m iew ać będzie: na początku drogi m ieyskiey doro­
zu m iew ać się będzie.

20. Drogę położysz, aby przyszedł m iecz do Rab- 
batha syuów Ammou, y  do Judy do Jeruzalem nay- 
obronnieyszego.

2 1 .  Bo stanął król Babiloński na rozstaniu, na 
początku dwu dróg, wróżki szukaiąc, m iesząiąc  
strzały: pytał się  bałwanów, radził się  trzew.

22. Po prawicy iego była wieszczba na Jeruza­
lem , aby staw iał tarany, aby otworzył usta na bi­
c ie , aby podniósł głos w okrzyku, aby staw iał tarany 
przeciw bramam, aby usypał groblą, aby zbudował 
baszty.

23. Y będzie iakoby radzący się  próżuo odpo­
wiedzi bogów przed ich  oczyma, y  próżnowania so­
botniego naszladuiący: ale on wspomni na niepra­
wość ku poymaniu.

24. Przetoż to mówi Pan Bóg: D la tego żeście  
wspom nieli na nieprawość wasze, y  odkryliście prze­
stępstwa wasze, y  pokazały się  grzćchy wasze we 
wszech m yślach waszych: dla tego m ówię, żeście  
wspom nieli, ręką poymani będziecie.

25. Y ty przeklęty, niezbożny wodzu Izraelski, któ­
rego dzień przyszedł czasu nieprawości zamierzony,
Jeruzalem . Wszystkie rodzaje wieszczby, ze zrządze­
nia Boskiego, doradzać będą, żeby trzym ał się drogi 
prawej i szedł do Jeruzalem i zrobił to, co nastę- 
puje.

23. I  będzie jakoby radzący się próżno odpowiedzi 
bogów. Zdawać się będzie Żydom, że Nabuchodono­
zor nic nie dokaże, i że daremnie się radził swoich 
bałwanów, nie wiedząc, że nie bałwany, lecz Bóg tak 
losy rozrządził, żeby Nabuchodonozor wybrał zdoby­
cie Jerozolimy.— Próżnowania sobotniego naśladują­
cy. Zdawać się im będzie źe nic nie robi, jak  nie 
robią nic ci, którzy szabat zachowują.—  Wspomni na  
nieprawość. Pamiętny przysięgi od Sedeciasza zła­
manej, przyśpieszy oblężenie, żeby Jeruzalem  zdobył.

24. D la tego żeście wspomnieli. W atabl z hebr. tłu ­
maczy: dla tego żeście na pamięć przywiedli niepra­
wość waszę. Myśl ta: ponieważeście przypominali, 
rozgłaszali, chlubiliście się z nieprawości (tak że na­
wet nieprzyjaciele słyszeli i brzydzili się), sprawiedliwa 
jest, żebym was wydał im. Bo publiczne klęski zsyła 
Bóg za zbrodnie publiczne.

25. I  ty  przeklęty. W hebr. chałat, t. j. plugawy, 
godny śmierci, podług cbal. i hebr. Tak nazywa Se­
deciasza pogwałciciela przymierza. — Którego dzień 
przyszedł. Ukarania.— Czasu nieprawości zamierzony. 
Zamierzonej od Boga, kiedy ty zbrodniczo przymierze 
pogwałciłeś.
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26. haec dicit Dominus Deus: Aufer cidarim, 
tolle coronam: nonne haec est, quae humilem sub­
levavit, et sublimem humiliavit?

27. Iniquitatem, iniquitatem, iniquitatem ponam 
eam: et hoc non factum est, donec veniret, cujus 
est judicium, et tradam ei.

28. Et tu, f ili hominis, propheta, et dic: Haec 
d ic it Dominus Deus ad filios Ammon et ad oppro­
brium eorum, et dicet: Mucro, mucro, evaginate 
ad occidendum, limate, ut interficias et fulgeas,

29. cum tibi viderentur vana, et divinarentur 
mendacia, ut dareris super colla vulneratorum im ­
piorum, quorum venit dies in  tempore iniquitatis 
praefinita.

30. Revertere ad vaginam tuam in  loco, in quo 
creatus es, in terra nativitatis tuae judicabo te,

31. et effundam supćr te indignationem meam: in 
igne furoris mei sufflabo in te, daboque te in manus 
hominum insipientium et fabricantium interitum.

32. Igni eris cibus, sanguis tuus erit in medio 
terrae, oblivioni traderis: quia ego Dominus locutus 
sum.

26. to mówi Pan Bóg: Odeymi czapkę, weźmi 
koronę: iza li nie ta iest, która zniżonego wywyż­
szyła, a wywyższonego zniżyła?

27. Nieprawością, nieprawością, nieprawością 
położę ią: a oto się nie stało aż przyszedł, którego 
iest sąd, y dam mu.

28. A ty synu człowieczy prorokuy, a mów: To 
mówi Pan Bóg do synów Ammon, y do zelżenia ich, 
y rzeczesz: Mieczu, mieczu wynidź z poszew na za- 
biianie, wypoleruy się abyś zabijał a błyskał się,

29. gdy tobie upatrowano próżności, prorokowano 
kłamstwa, . abyś był dany na szyię poranionych 
niezboźników, których przyszedł dzień czasu nie­
prawości zamierzony.

30. Wróć się do poszew twoich, na mieyscu, na 
którymeś stworzony, w ziemi narodzenia twego są­
dzić cię będę.

31. Y wyleię na cię rozgniewanie moie: w ogniu 
zapalczywości moićy dmuchnę na cię, y dam cię 
w ręce ludzi głupich, robiących zginienie.

32. Ogniowi będziesz potrawą, krew twoia będzie 
w pośrzodku ziemie, zapomnią cię, bo ia Pan mó­
wiłem.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 21. w. 19. Połóż sobie dwie drodze. Opisuje tu wywrócenie Jeruzalem  przez 
króla Babilońskiego za czasu Sedecyasza które się tak  stało: Król Babiloński Nabuchodonozor wyjechawszy 
z wojskiem, stanął tam gdzie się dwie drodze poczynały, jedna do Jeruzalem, druga do Ammonitów. Tamże 
według obyczaju Babilończyków, którzy się wieszczkami bawili, wystrzelił strzały, gdzieby te padły, tą  drogą 
miał się puścić: P ad ły  tedy na drodze Jerozolimskiej, przeto tam zaraz z wojskiem jechał. A wszakże niż 
się to stało, Ezechiel tu  przepowiedział że tak  miało być, za Boskiem dopuszczeniem, które je  chciał ska­
rać. Toż mu radzili i drudzy, którzy na wątroby bydląt patrząc wróżyli, i bałwanowie także mu opo­
wiadali. ____________

C A P U T  XXII. R OZDZI AŁ 22.
O skażeniu kapłanów, k sią żą t , proroków , narodu , i  karach na nich.

1. E t factum est verbum Domini ad me, dicens: 1. Y  stało się słowo Pańskie do mnie, rzekąc:
2. A ty, synu człowieczy, izali nie sądzisz, izali2. Et tu, fili hominis, nonne jndicas, nonne ju ­

dicas civitatem sanguinum? nie sądzisz miasta krwawego?
y okażesz im wszytkie obrzydłości iego,

26. Odejmij czapkę, weźmy koronę. Albo czapkę i 
koronę bierze za jedno; albo czapkę za czapkę, a ko­
ronę za diadem około czapki oprowadzony.—Iza li nie 
ta jest. Ta czapka, ta  korona, k tóra nic nie uczyniła 
sprawiedliwie? Ś. Hieronim tłumaczy: lecz nizkiego, 
t. j. tego który uniżonym być był powinien, wyniósł, 
i  wysokiego, t. j. tego którego wywyższyć trzeba było, 
poniżył. Albo, ta  korona nizkiego Jechoniasza wywyż­
szyła, który gdy był uwięzionym, z więzienia wypro­
wadzony został przez Ewilmerodacha, żeby panował, 
IV. Król. 25, 24; Jerem. 52, 31.

27. Nieprawością, nieprawością. Przedstawię i uka­
żę wszystkim jćj liczne nieprawości, tem samem ż e ją  
ukarzę przez Chaldeów, strącę i do ziemi nachylę.— 
A  oto się nie stało. Tego nie będzie, nie zupełnie bę­
dzie zrzuconą korona królestwa żydowskiego.— K tó­
rego jest sąd. Nabuchodonozor, któremu sąd odda­
łem, t . j. którego uczyniłem wykonawcą sądu i pomsty 
mojej.

28. Do synów Ammon. Prorokuje przeciw Ammoni- 
tom, którzy Żydów spokrewnionych z nimi i sąsiadów, 
wyszydzali, kiedy ich Chaldejczykowie trapili. Patrz 
Jerem. 49, 1 .— Zelżenia ich. Którem Żydów pokryli, 
wyrzucając Żydom i ich Bogu jakby niedołężnemu, że 
Nabuchodonozor, (patrz w. 21) do nich się udał, jakby 
nie mając śmiałości najść Ammonitów. — W ynidź. 
W  hebr. wyszedł do mordowania, t. j. miecz już przy­
gotowany i naostrzony do zabijania Ammonitów; wy­

polerowany jest żeby błyszczał, id o  zabijania był zda­
tny. T a  klęska spotkała Ammonitów w la t pięć po 
zburzeniu Jerozolimy. IV. Król. 25, 25; Jer. 41, 15.

29. Gdy tobie upatrowano próżności. I  kiedy za­
pytywane bałwany i wróżki twoje odpowiadały że 
miecz nie przyjdzie na cię, miecz przeciwko tobie był 
przygotowany.— Abyś był dany. O mieczu.— N a  szy­
ję  poranionych niezboźników. Ammonitów, równie jak  
przedtem danym byłeś na szyje Żydów.

30. Wróć się do poszew twoich. Powróć, królu B a­
biloński, do ziemi twojej zwyciężcą, dokonawszy rzezi 
na Żydach; tam bowiem ciebie ukarzę.

31. W  ogniu zapalczyicości mojej dmuchnę na cię. 
Mieczu, w piecu jakby ognistym, i przez dmuchanie 
rozpalonym, wrzucę cię w ogień, żebyś się spalił: tak  
ś. Hieronim. — Głupich. Barbarzyńców, którzy ża­
dnego względu na osoby nie mają.— Bobiących zgi­
nienie. Spiskujących na zgubę, srogich, którzy o ni- 
czem nie myślą, oprócz zabijania i krwi; którzy w rze­
miośle zabijania biegłymi są i doświadczonymi.

32. Ogniowi będziesz potrawą. Od ognia i miecza 
zginiesz, tak, że po tobie żadnej pamięci nie zosta­
nie.

R. 22.— 2. Iza li nie sądzisz. Czemu ociągasz sj»- 
z sądzeniem, czemu nie strofujesz i nie gromisz rnisśta? 
P atrz  r. 20, 4.— M iasta krwawego? Jeruzalem  prze­
lewającego krew, zabójstw pełnego,
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3 . et ostendes ei omnes abominationes suas et 
dices: Haec dicit Dominus Deus: Civitas effundens 
sanguinem in medio sui, ut veniat tempus ejus, et 
quae fecit idola contra semetipsam, ut pollueretur.

4. Iu sanguine tuo, qui a te effusus est, deli­
quisti, e-t in idolis tu is, quae fecisti, polluta es, 
et appropinquare fecisti dies tuos, et adduxisti tem­
pus annorum tuorum: propterea dedi te opprobrium 
gentibus, et irrisionem universis terris.

5 . Quae juxta sunt et quae procul a te, trium ­
phabunt de te, sordida, nobilis, grandis interitu.

6. Ecce, principes Israel singuli in brachio suo 
fuerunt in te ad effundendum sanguinem.

7. Patrem i t  matrem contumeliis affecerunt in 
te, advenam calumniati sunt in  medio tui, pupil­
lum et viduam contristaverunt apud te:

8: Sanctuaria mea sprevisti, et sabbata mea pol­
lu isti.

9. Y ir i detractores fuerunt in te ad effunden­
dum sanguiuem, et super montes comederunt in te, 
scelus operati sunt in  medio tui.

1 0 . Verecundiora patris discooperuerunt in te, 
immunditiam menstruatae humiliaverunt in te.

11. Et unusquisque in uxorem proximi sui ope­
ratus est abomiuationem, et socer nurum suam pol­
lu it  nefarie, frater sororem suam, filiam patris sui, 
oppressit in te. (Jer. 5, 8).

1 2 . Munera acceperunt apud te ad effundendum 
sanguinem: usuram et superabundantiam accepi­
sti, et avare proximos tuos calumniabaris, mei- 
que oblita es, ait Dominus Deus.

1 3 .  Ecce, complosi manus meas super avari­
tiam tuam, quam fecisti, et super sanguinem, qui 
effusus est in  medio tui.

1 4 . Numquid sustinebit cor tuum, aut praeva­
lebunt manus tuae in  diebus, quos ego faciam tibi? 
Ego Dominus locutus sum, et faciam.

1 5 . Et dispergam te in nationes, et ventilabo 
te in terras, et deficere faciam immunditiam tu­
am a te.

16. E t possidebo te in conspectu gentium: et 
scies, quia ego Dominus.

1 7 . Et factum e s t  verbum Domini ad me, dicens:
3. W  pośrodku siebie. Publicznie i bezkarnie.— 

A b y  przyszedł czas. Żeby zabójstwami swemi ścią­
gnęło karę na siebie. — Przeciw samemu sobie. Na 
zgubę swoję.

4. Przybliżyłoś dni twoich. W  chald. dzień zaguby 
twojej. Jakoby rzekł: przym nażając zbrodni z niewoliłoś, 
żebym prędzej cię ukarał, niżelim zamierzył; bo jak  
powiedziano Ps. 54, 24: Mężowie krwawi i zdradliwi 
nic dojdą do połoicice dn i swoich.

5. Które blizko są. Tak blizkie jako i oddalone na­
rody tryumfować nad tobą będą. — Smrodliwe, sławne. 
Słynnie bezwstydne, głośne nieprawościami. — Wielkie 
w zatraceniu. W hebr. wielkiego skruszenia , które 
przez wiele klęsk, t . j .  głód, miecz ł zarazę zostaniesz 
skruszonem i zginiesz.

6. Każde w ramieniu swem. Każdy podług władzy 
i siły swej, s ta ra ł się w tobie zabójstwa spełniać.

9. Mężowie obmowcy. W hebr. mężowie zdrady, fał­
szywi świadkowie, którzy pieniędzmi podkupieni, prze-

3 . y  rzeczesz: To m ówi Pan B óg: M iasto prze- 
lew a ią ce  krew w pośrzodku sieb ie , aby przyszedł 
czas ieg o , y  k tóre czyniło bałw any przeciw  sa m e­
mu sobie, żeby splugaw ione było.

4 .  W e krwi tw óy która od c ieb ie ie st w y lan a , 
zgrzeszyłoś: a bałw any tw em i któreś czyn iło  u m a -  
załoś się : y  p rzyb liży łoś dni tw o ich , y  przyw io­
dłoś czas la t  tw o ich : dla tcgom  c ię  dał zelżen iem  
narodom , y  n a śm iew isk iem  w szem  ziem iam .

5 . Które b lisko  są  y  które daleko od c ieb ie try -  
umphowac' będą z cieb ie: sm rodliw e, s ław n e , w ie l­
kie w zatracen iu .

6. Oto k s ią żę ta  Izraelsk ie każde w  ram ien iu  
sw ym  było w tob ie na w ylew an ie  krw ie.

7 . Oyca y  m atkę srom ocili w to b ie , przychodnia  
potw arzali w pośrzodku cieb ie , s ićrotę  y  w dow ę 
zasm u cili u cieb ie?

8. Ś w ią ty n iam i m oimi gardziłoś, a soboty m oie  
sp lu gaw iłoś .

9 . M ężowie obm ów cy by li w  tobie na w y lew a­
n ie  k rw ie , y  n a  górach iad a li w tob ie, n iecn otę  
płodzili w  pośrzodku cieb ie.

1 0 .  Srom otę oycow sk ą odkryw ali w tobie, spro- 
sn ość m iesiączn ice  poniżali w  tob ie.

1 1 .  Y każdy z żoną b liźn iego  sw ego czyn ił o- 
brzydłość, y  św iek ier  n iew iastkę sw oię m azał n ie-  
cn o tliw ie , brat siostrę sw o ię , córkę oyca sw ego  
gw a łc ił w  tob ie.

1 2 .  Podarki brali w tobie na w y lew an ie  krw ie: 
lich w ę  y  naddatek brałoś, y  łakom ie potw arzałoś 
bliźn ie tw oie: a m nicś zapom niało , m ówi Pan B óg.

1 3 .  Otożem k lasn ą ł rękom a sw em i na łak om ­
stw o tw oie k tóreś czyn iło , y  na krew , która ro­
zlana ie s t  w  pośrzodku cieb ie .

1 4 .  Iza li w ytrzym a serce tw o ie , abo przem ogą  
ręce  tw oie w e  dni które ia  uczyn ię  tobie: ia  Pan  
m ów iłem  y u czy n ię .

1 5 .  Y rozproszę c ię  m iędzy narody, y  rozw ieię  
c ię  po z iem ia ch , y  u czyn ię  że u sta n ie  n ieczysto ta  
tw oia od cieb ie.

1 6 .  Y posiędę c ię  przed oczym a narodów, a  po­
znasz żem  ia  Pan.

1 7 . Y stało  s ię  słow o P ań sk ie do m nie, rzekąc:
ciw niewinnym fałszywe świadectwa dają, z powodu 
których krew się ich rozlewa.

12. Podarki brali. Sędziowie darami ryęci, niewin­
nych na śmierć sądzili.—Naddatek. Cóśnad słuszność, 
jak  czynią lichwiarze.—Łakomie. Z powodu łakomstwa, 
żebyś z tego jakąś korzyść odniosło.

13. K lasną ł rękoma swemi. Zdziwiłem się, i bolałem 
z powodu łakomstwa twego. Albo, okazując, że się 
gniewam na ciebie, i zemstą grożąc.

14. Iza li wytrzym a serce twoje. Jakby rzekł: nę­
dznico, pyszna, trafiszże znieść przyszłe biedy?—Ręce 
twoje. Siły twoje.— W  dni. Utrapienia.

15. Rozwieję. Patrz 20, 23.— Uczynię że ustanie. 
Tołożę koniec nieczystości twojej, t .j .  oczyszczę k ara­
mi zbrodnie twoje.

IG. Posiędę cię przed oczyma narodów. Tak oczy­
szczoną, jakby dziedzictwo i własność moję, odwołam 
do siebie i z niewoli odprowadzę.
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18. F il i hominis, versa est mihi domus Israel 
iu scoriam: omnes isti aes et stannum, et ferrum 
et plumbum in medio fornacis: scoria argenti fa- 
c li sunt.

19. Propterea haec d ic it Dominus Deus: Eo quod 
versi estis omnes in scoriam, propterea, ecce, ego 
congregabo vos in medio Jerusalem,

20. congregatione argenti, et aeris et stanni, 
et ferri et plumbi iu medio fornacis, ut succendam 
in ea ignem ad conflandum: sic congregabo in fu­
rore meo et in ira mea, et requiescam, et con­
flabo vos.

21. Et congregabo vos, et succendam vos in 
igne furoris mei, et conflabimini in medio ejus.

22. Ut conflatur argentum in medio fornacis, sic 
eritis in medio ejus: et scietis, quia ego Dominus, 
cum effuderim indignationem meam super vos.

2 3 .  Et factum  es t verbum  D om ini ad m e, d icens:
24. F il i hominis, dic ei: Tu es terra immun­

da, et non compluta in die furoris.

25. Conjuratio prophetarum iu medio ejus, s i­
cut leo rugiens rapiensque praedam, animas devo­
raverunt, opes et pretium acceperunt, viduas ejus 
multiplicaverunt in medio illius.

26. Sacerdotes ejus coutemserunt legem meam: 
et polluerunt sauctuaria mea: inter sanctum et 
profanum non habuerunt distantiam, et iuter pol­
lutum et mundum non intellexerunt, et a sabbatis 
meis averterunt oculos suos, et coinquinabar in 
medio eorum. *

27. Principes ejus in medio illiu s quasi lupi 
rapientes praedam ad effundendum sanguinem et 
ad perdendas animas, et avare ad sectanda lucra. 
(Soph. 3 ,  3).

28. Prophetae autem ejus liuiebant eos absque 
temperamento, videntes vana et divinantes eis 
mendacium, dicentes: Haec dicit Dominus Deus; 
cum Domiuus non sit locutus.

29. Populi terrae calumniabantur calumniam, et
18. Obrócił mi się... tc żużlicę. Izrael był przedtem

jakby srebrem, bo krwią szlachetny, obyczajami czy­
sty, religią jaśniejący, bogaty też i obfitujący w dostat­
ki: teraz zamienił Się w żużel, bo przez bałwochwal­
stwo swoje i występki, wszystkie te dobra przyćmił, 
albo ntracił. — Wszyscy ci miedź i cyna. Nic są już 
srebrem drogićm, lecz w pośledniejszy metal i w żu­
żle się zamienili.

20. Zgromadzeniem srebra i miedzi. Uczynię, co 
rzemieślnicy rzeczy srebrnych czynić zwykli, wrzucę 
was w piec, żebyście się oczyścili, jako nieczyste sre­
bro wrzuconem bywa.— Uciszę się. Przestanę was ka­
rać, gdy zupełnie przetopię i oczyszczę was.

21. W  pośrodku jego. W pośród Jeruzalem, w  którem 
jak  w piecu ztopieni będziecie.

24. Mów do niej. Do Jeruzalem  albo Judei, tu  od­
nosi się, co powiedział w. 19: Zgromadzę was w po­
środku Jeruzalem. — Tyś jest ziemia nieczysta. Zie­
mią nieczystą nazywa skały i to co do żadnego użytku 
nie służy. Do tego porównani ludzie bez żadnćj warto­
ści.— Nie pokropiona w dzień zapalczywości. Na którą 
Bóg deszczu nie zsyła, albo nie zeszłe. Albo deszczu nie 
przyjęłaś, przez który proroctwo rozumie. P a trz  r. 21, 2.

1 8 .  Synu człow ieczy , obrócił m i s ię  dóm Izrael­
sk i w  zu źelicę: w szyscy  ci miedz', y  cyn a , y  ż e la ­
zo, y  ołów  w pośrzodku pieca: zu źełicą  z śrćbra  
s ta li s ię .

1 9 .  P rzetóż to m ówi Pan B óg: D la tego żeśc ie  
się  w szyscy  obrócili w  zu źelicę , przeto oto ia  zgro­
m adzę w as w pośrzodku Jeruzalem ,

20 . zgrom adzeniem  śrebra, y  m iedzi, y  cyn y , y  
żelaza, y  ołowu do śrzodku p ieca: abych w n im  
og ień  zap alił dla z la n ia , tak zgrom adzę w  zap al­
czyw ości m oiey , y  w  gn iew ie  m oim , y  uciszę się : 
y  z le ię  w as.

2 1 .  Y zgrom adzę w as, y  podpalę w as ogniem  
zapalczyw ości m oićy , y  zlani będziecie w pośrzod­
ku iego.

2 2 .  Jako s ię  z lów a śróbro w  pośrzodku p ieca , 
tak będziecie w  pośrzodku iego: a poznacie żem  
ia P an , gdy w y le ię  rozgniew anie m oie na was.

2 3 .  Y stało s ię  słow o P ańskie do m nie, m ów iąc;
2 4 .  Synu cz ło w ieczy , m ów do n iey: T yś ie s t  

ziem ia n ieczy sta , a dźdżem  nie pokropiona w dzień  
zapalczyw ości.

2 5 .  Z przysiężenie proroków w  pośrzodku iey  iako  
lew  ryczący , y  ch w yta iący  obłów , dusze pożerali, 
bogactw a y  drogie rzeczy zabićrali, wdów iey  na­
m nożyli w  pośrzodku ićy .

2 6 .  K apłani iey  w zgardzili zakon m óy, y  sp lu - 
g a w ili Ś w ią ty n ie  m oie: m iędzy św ię tą  rzeczą a n ie  
św iętą  n ie  m ie li różności: a m iędzy p lugaw ym  a 
czystym  n ierozum ieli: a  od sobot m oich odw racali 
oczy sw o ie , y  byłem  sp ługaw iony w pośrzodku ic h .

2 7 .  K siążęta ie y  w  pośrzodku n ie y , iako w ilc y  
łap a iący  óbłów  na w ylów anie krw ie, y  na tracen ie  
dusz, a n a  szukanie zysków  łakom ie.

2 8 .  A prorocy iey  polep iali ie  bez przysady u- 
patru iąc próżności, a  prorokuiąc im  k łam stw a, m ó­
w iąc: To m ów i Pan B óg, gdyż P an  n ie  m ów ił.

2 9 .  Lud ziem ski potw arzali potwarzą, y  łu p ili
25. Sprzysiężenie proroków. Zaczyna wyliczać zbro­

dnie wszystkich stanów, a na pierwszem miejscu pro­
roków, których takie były zbrodnie, iż zdawało się, że 
do popełnienia zabójstw w mieście sprzysięgli się; bo 
gdy pokój i pomyślność obiecywali narodowi, byli po­
wodem, że prorocy prawdziwi, którzy wojnę, niewolę, 
śmierć, pożar miasta i świątyni przepowiadali, byli za­
bijani. —Dusze pożerali. W ielu życie odjęli.—Bogac­
twa i  drogie rzeczy zabierali. Żeby prorokowali po­
dług chęci narodu. — Wdów jej. Byli powodem, że po 
zabiciu wielu mężów, liczba wdów wzrastała.

26. M iędzy świętą rzeczą a nie świętą. Rzeczy ofia­
rowane Bogu i inne. —Między plugawym a czystym . 
Pomiędzy pokarmami czysteni i nieczystćmi, zabro- 
nionemi prawem, nie robili różnicy. —Od sobot moich. 
T. j. zaniedbali zachowanie szabatu. Albo, widząc 
że naród szabaty pogwałca, i nosi ciężary w dzień so­
botni, jak  mówi Jerem. 17, 27, milczeli.—Byłem  splu- 
gawiony. Niegodnie się ze mną obchodzono.

29. L u d  ziemski. Pospólstwo. — Potwarzali potwa­
rzą. Bardzo byli oddani zdradom i potwarzom.—Bez 
sądu. Niesprawiedliwie, przeciw prawu i godziwości.



EZECHIELIS. CAP. XXIII. — 351 —  KS. EZECHIELA. ROZ. 23.

rap iebant violenter: egenum  et pauperem  affligebant, 
et advenam  opprim ebant calum nia absque ju d ic io .

3 0 .  E t quaesivi de e is  virum , qui in terponeret
sep em , e t  staret oppositus con tra  m e pro terra,
ne dissiparem  eam : et non in ven i.

3 1 .  Et effudi super eos ind ignationem  m eam ,
in  ign e  irae m eae com sum si eos: viam  eorum  in
caput eorum  reddid i, a i t  D om inus D eus.

C A P U T  XXIII.
0  dwuch siostrach Oolli i  Oolibie, ozn

1 . E t factus e s t  serm o D om in i ad m e, d icens:
2 .  F ili hom in is, duae m ulieres filiae m atris 

un ius fuerunt,
3 . e t fornicatae su nt in A egypto, in ad olescen ­

tia  sua fornicatae su nt: ibi subacta sunt ubera  
earum , e t fractae su nt m am mae pubertatis earum .

4 .  N om ina autem  earum : Oolla major, e t Ooli- 
ba, soror ejus m inor: et habui ea s , et pepererunt 
filios e t filias. Porro earum  nom ina: Sam aria, Oo­
lla :  e t  Jerusalem , Ooliba.

5 .  Fornicata est ig itu r  super me O olla, e t  in ­
sa n iv it  iu am atores su os, in A ssyrios propinquantes,

6. vestito s h yacin th o , principes et m agistratus, 
ju ven es cupid in is, un iversos equites, ascensores  
equorum .

7 . Et dedit forn icationes suas super eo s , e le c ­
tos filios Assyriorum  un iversos, et in  om nibus, in 
quos in sa n iv it , in  im m u n d itiis  eorum  polluta e s t.

8. Insuper et forn icationes su as, quas habuerat in 
A egypto , non reliqu it: nam et i l l i  dorm ierunt cum  ea 
in ad olescen tia  ejus, e t  ill i  confregerunt ubera puber- 
ta tiseju s , e t effuderunt forn icationem  suam super eam .

9 .  Propterea tradidi eam in  manus am atorum
30. K tóryby zastawił płot. Któryby na podobieństwo 

płotu stanął pomiędzy mną i narodem, żebym go nie 
zatracił, jak  niegdyś Aaron się zastawiał. Num. 16, 
48; i Mojżesz, Exod. 32, 11. Mówi tu o tych mianowi­
cie, których strofuje, bo zkądinąd Jeremiasz, Baruch 
i inni mężowie święci wstawiali się, modlitwami Boga 
przebłagać starali się, i dla nich zwleczona i złago­
dzona była klęska Żydów.

31. Wylałem. W yleję.—Drogę ich oddałem na gło­
wę ich. Grzechy ich na ichże zguhę obrócę, ażebym 
wziął z nich pomstę godną, jako wyżej 9, 10.

R. 23.—2. Dwie niewieście. Dwie niewiasty, ozna­
czają dwa narody, dwa królestwa, t. j. Judy i Izraela. 
—Jednej matki. Synagogi, albo Sary żony Abrahama, 
od k tórśj tak dziesięć pokoleń, które królestwo Izrae­
la, ja k  i dwa ostatnie, które królestwo Judy stanowi­
ły, początek brały.

3. D opuściły się nierządu w Egipcie. Czciły bałwa­
ny.— W  młodości. Za Mojżesza, gdy rzeczpospolita Ży­
dowska wzrastała.—Zgniecione są piersi ich. Dziewic­
two utraciły. Bo piersi twarde i wypęczniałe są dzie­
wictwa oznaką; miękkie zaś i starte niejako zgniecio­
ne, oznaczają zepsucie.— Cycki młodości. Które czasu 
dojrzałości pęcznieć zaczynały.

4. Oolla starsza. W yraz hebr. aholah, znaczy mie­
szkanie swoje. Tak są nazwane dziesięć pokoleń, dla 
tego że Bóg w nich nie mieszkał, lecz one dla siebie 
mieszkanie zrobiły, w których czciły złotego cielca. Na-

gw altow nie: n iedostatecznego y  ubogiego tr a p ili ,  y  
przychodnia t łu m ili potwarzą bez sądu .

3 0 ;  Y szukałem  z n ich  m ęża, k tóryby zastaw ił 
p lot, y  staną! zastaw ion y przeciw ko m nie za z ie ­
m ią , abych  iey  n ie  rozproszył: a n ie  n a laz łem .

3 1 .  Y w yla łem  na nie rozgniew anie m oie, ogniem  
gn iew u m ego straw iłem  ie : drogę ich  oddałem  na  
głow ę ic h ,  m ów i Pan Bóg.

R O Z D Z I A Ł  23.
'.czających Sam aryą i Jeruzalem, i  t. d.

1 . Y s ta ła  s ię  mowa Pańska do m nie, rzekąc:
2 . Synu człow ieczy , by ły  dw ie n iew ieśc ie  córki 

ied n ćy  m a tk i,
3 . y  d o p u śc iły  s ię  nierządu w E gy p cie , w m ło ­

dości sw ey  nierządu się  dopuściły: tam  zg n ie c io ­
ne są  p iersi ic h , y  zstarte są  cyck i m łodości ic h .

4 . A im ion a  ich  Oolla starsza, a Ooliba sio stra  
ie y  m łodsza, y  m iałem  ie ,  y  urodziły sy n y  y  cór­
k i. Lecz im iona ich , Sam aria O olla, a Jeruzalem  
Ooliba.

5 . A tak cudzołożyła  Oolla przy m nie, y  szalała  
ku m iłośn ikom  sw o im , ku A ssyriyczykóm  przybli- 
•żaiącym  s ię ,

6 . obleczonym  w  h iacy n th , k sią żętó m , y  urzę- 
dnikóm , m lodzieńcóm  pożądliw ości, w szytk im  ie -  
zd nym , którzy w siad a ią  na konie.

7 . Y dala w szeteczeń stw a sw oie ku n im , w ybra­
n e  sy n y  A ssyr iy sld e  w szytk ie , y  ku w szytk im  ku  
którym  sz a la ła , w  n ieczystośc iach  ich  um azala s ię .

8 . N ad to y  w szeteczeń stw  sw o ich , które m ia ła  
w E g y p c ie , n ie opuściła: bo y  oni syp ia li z n ią  
w  m łodości ie y , oni też zstarli cyck i m łodości ió y ,  
y  w y la li w szeteczeń stw o sw e na n ie .

9 . P rzetożem  ią  w ydał w ręce m iłośników  ie y ,
żywa się starszą, bo liczuiejsza, zawierająca dziesięć 
pokoleń, a druga dwa tylko obejmowała.—Oolliba. Po 
hebr. ahlibach, wyraz ten oznacza: przybytek mój w 
niej, co przypada dobrze królestwu Judy, które miało 
u siebie kościoł i cześć Boga prawdziwego.— M iałem  
je. W  małżeństwie, zanim cudzołoztwo popełniły, t. j. 
za czasów Abrahama, Izaaka, Jakóba i późnićj.— Uro­
dziły  syny i  córki. Bardzo się rozmnożyły.—Samarya. 
Dziesięć pokoleń, których Samarya stolicą była.

5. Assyryjczykom  przybliżającym się. Przychodzą­
cym do niej, jak  niżćj, w. 12, i z nią sprzymierzonym 
Tak mówi, nie żeby ich kochała, lecz że kłaniała się 
ich bałwanom; bo co mówi o Assyryjczykach, o bałw a­
nach rozumieć należy.

6. Obleczonym tc hiacynt. Jak  niewiasty roznamię- 
tniać się zwykły zbytkiem ubiorów, nazwą dostojeństw, 
młodością, ciała czerstwością; tak Izraelitów pociągała 
potęga Assyryjczyków. Patrz IV. Król. 8, 24; Izai. 10, 
1,—Młodzieńcom pożądliwości. Miłym, pięknym.

7. K u wszystkim  ku którym szalała. Splugawiła się 
bałwanami tych wszystkich, których pokochała.

8. N adto i  wszeteczeństw swych. Razem z bałwana­
mi Assyryjczyków które przyjęła, zatrzymała bałwo­
chwalstwo przyniesione z Egiptu.—Sypiali z  nią. Po- 
psowali ją  gdy była dziewicą, i nieznającą przesądu.— 
W ylali. Wszystkie narody nauczyły ją  bałwochwal­
stwa swego.

9. W ydał w ręce. T. j. żeby sprawiedliwie ukaraną zo«
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suorum , in  m anus filiorum  A ssur, super quorum 1 
in sa n iv it lib id in e.

1 0 .  Ipsi d iscooperuerunt ignom iniam  ejus, filios 
e t filias ejus tu leru n t, et ipsam  occ id erun t glad io , 
e t  factae sunt fam osae m u lieres, e t  ju d ic ia  per­
petraverunt in  ea . (Supr. 16, 37).

1 1 .  Quod cum  v idesset soror ejus O oliba, plus 
quam i lla  in sa n iv it lib id in e , e t  forn icationem  suam  
super forn icationem  sororis suae

1 2 .  ad filios A ssyriorum  praebu it im pudenter, 
ducibus e t m agistratib u s ad se  ven ien tib u s in d u ­
tis  veste  varia , eq u itib us, qui vectabantur eq u is, 
e t ad olescentibus form a cu n ctis  egregia .

1 3 .  E t v id i, quod polluta e sse t v ia  uua am ­
barum .

1 4 .  E t au x it forn icationes suas: cum que v id is ­
se t  viros depictos in  pariete, im agin es C haldaeo­
rum  exp ressas coloribus,

1 5 .  e t acc in cto s ba lteis ren es, e t tiaras tin c ta s  
in  cap itib us eorum , form am  ducum  om nium , s im i­
litud inem  filiorum  B ab ylon is, terraeque C haldaeo­
rum , in  qua orti su u t,

1 6 . in san iv it super eos concup iscentia  oculorum  
suorum , e t m is it nuntios ad eos in  C haldaeam .

1 7 .  Cum que v en issen t ad eam filii B abylonis ad 
cu b ile  m am m arum , polluerunt eam  stupris su is , et 
pollu ta  e s t ab e is ,  e t  sa turata  e s t  an im a ejus ab 
i l l is .

1 8 .  D enu davit quoque forn icationes su as, e t d is ­
cooperuit ignom iniam  suam , e t  r ec e ss ita u im a  m ea  
ab ea , s icu t recessera t an im a m ea a sorore ejus.

1 9 . M u ltip licav it euim  forn icationes su as, re­
cordans d ies ad o lescen tiae  su ae, quibus fornicata  
est in  terra A egypti.
stała od tyeli, których kochała. Zdobył bowiem król 
Assyryjski Samaryą, i dziesięć pokoleń do niewoli za­
prowadził. IV. Król. 17, 6, i 18, 10.

10. Oni. Assyryjczykowie. — Odkryli sromotę jej. 
W chald. nagość, t. j. złupili, podobnie jak  gdyby mi­
łośnik cudzołożnicy przesyciwszy się rozpustą obdarł 
ją, i nagą zostawił. Może stosuje do niewoli; bo zwy- 
ciężcy zwykli wpółnagie niewiasty wlec do niewoli, gdy 
ich nadużyją.—Sarnę. Samaryą.—Mieczem zabili. Spu­
stoszyli, spalili, wybili.—S ta ły  się. . .złej sławy. Nie­
wiasty Samaryjskie zostały sławne nieszczęściami i ka­
rami.—Sądy czynili. Assyryjczykowie jakby słudzy 
boscy, sąd nad nią spełnili, godne z nićj ukaranie 
wzięli.

12. K u  synom A s s u r . . .podawała. W ydała się na 
nierząd synom Assyryjczyków. Jak  ostrzegłem wyżej 
w. 5, źe co o Assyryjczykach mówi się, to o bałwa­
nach Assyryjczyków rozumieć trzeba.

13. I  ujrzałem że się zmazała. Widziałem że się 
Jeruzalem zmazało jak  i Samarya, i że ich obyczaje 
podobne.

14. P rzyczyniła  do wszełeczeństw. Jak  powiedział 
też w. 11. Nietylko naśladowała siostrę swoję, ale na­
wet przeszła w nieprawościack.—I  gdy ujrzała  męże. 
Nie dla tego żeby istotnie widziała, lecz okazuje zby­
teczną skłonność do bałwochwalstwa, przez podobień­
stwo niewiasty namiętnćj, która nietylko obecnych, lecz 
tych nawet mężczyzn, których widzi gdzieś na ścianie 
lub tablicy jakiej pięknie wymalowanych, kochać zwy­
kła; tak Jeruzalem , chociaż nigdy Chaldejczyków nie

w ręce synów  A ssur, na których  w szeteczeństw o  
szalała .

1 0 . Oni odkryli srom otę ić y ,  sy n y  y  córki ićy  
pobrali, a  sam e m ieczem  zab ili: y  sta ły  s ię  n ie ­
w iastam i złćy sław y: y  sądy czyn ili o n ićy .

1 1 . Co gdy uyźrzała  siostra  ićy  O oliba, iescze  
w ięcćy  n iż  ona sza la ła  n ierządem : y  w szeteczeń ­
stw o sw e nad w szeteczeń stw o siostry  sw ćy

1 2 .  ku synóm  A ssur nie w styd liw ie  podaw ała  
książętom  y  urzędnikóm  do n ićy  przychodzącym , 
ubranym  w  rozm aite sza ty , ku iezdnym  którzy ie -  
źd zili n a  koniach , y  m lodzieńcóm  w szytk im  p ię- 
knćy urody.

1 3 .  Y uyźrzałem  że s ię  zm azała droga iedna o- 
budwu.

1 4 .  Y przyczyniła  do w szeteczeń stw  sw oich : y  
gdy uyźrzała  m ęże na  śc ien ie  m alow ane, obrazy  
C haldeyczyków  farbam i w yrażone,

1 5 .  y  rycersk im  pasem  na biodrach przepasane, 
y  czapki farbowane na g łow iech  ic h , osoby k s ią żę ­
ce w szy tk ich , podobieństw o synów  B ab iloń sk ich , y  
ziem ie C haldeysk ićy , w  którćy s ię  rod zili,

1 6 .  sza la ła  ku nim  pożądliw ością oczu sw y ch , 
y  posyłała  do n ich  p osły  do C haldeysk ićy  ziem ie.

1 7 .  A gdy w esz li do n ićy  synow ie B abilońscy  
do kom ory p iersi, zm azali ią  w szeteczeń stw y sw e ­
m i, y  sp lugaw iona ie s t  od n ich , y  n a sy c iła  się  
dusza ić y  od n ich .

1 8 .  O dkryła tćż  w szeteczeń stw a sw e , y  obnaży­
ła  srom otę sw ą: y  odstąpiła dusza m oia od n ić y ,  
iako by ła  od stąp iła  dusza m oia od siostry  ić y .

1 9 .  R ozm nożyła tćż  w szeteczeń stw a sw e wspo- 
m in aiąc dni m łodości sw ć y , k tórych  nierządu pa­
trzała w  zićm i E gy p tsk ićy .
widziała, jak  Samarya, k tóra z nimi była sprzymierzo­
ną, słysząc tylko o ich bałwochwalstwie, naśladowało ją.

15. Rycerskim p a se m .. .przepasane. Opisuje odzież 
Chaldeów.—Czapki farbowane. Chald. przyłbice farbo­
wane, rozumie się różnemi pióry ozdobione.

17. Do komory piersi. Hebr. wyraz dedim, znaczy 
i piersi i miłostki; znaczy więc izbę nierządnicy, gdzie 
zwykła przyjmować miłośników; tak  nazywa świą­
tynie i bałwochwalnie, w k tórych Żydzi nauczyli się 
od Chaldejczyków składać ofiary bałwanom.

18. Odkryła też wszeteczeństwa swe. Jawnie i pu­
blicznie bałwanów czciła.—Odstąpiła dusza moja od. . .  
jej. Widząc że się ona tak bezwstydnie na nierząd wy­
dała, zacząłem brzydzić się nią, i ją  znienawidziałem.

20. Szalała pożądliwością ku leżeniu z  nim i. Przez 
tę przenośnię okazuję, że największe bałwochwalstwo 
było u Chaldeów, a Żydzi do naśladowania ich byli 
najskłonniejszymi. P a trz  r. 16, w. 26.

21. Nawiedziłaś. Odnowiłaś dawne w Egipcie bał­
wochwalstwo swoje, ażeby Bóg ukarał występek mło­
dości twojej.

24. D am  przed nie sąd. Dam im władzę ukarania 
ciebie.— Będą cię sądzić sądami swemi. Ukarzą cię 
podług swego upodobania, bo w ich mocy będziesz.

25. D am  rzewniwość moję na cię. Rzewniwością na­
zywa zemstę zazdrośną, czyli ukaranie z zazdrości 
pochodzące.— Czynią. Uczynią. W hebr. uczynią z to­
bą ze wściekłością — Nos twój i uszy twoje obrzeżą. 
Co nieraz cudzołożnice od mężów, i nierządnice od za­
gniewanych zalotników cierpieć zwykły, iżby zamiast
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2 0 .  E t in sa n iv it lib id ine super concubitum  eo­
rum , quorum carnes sunt u t carnes asinorum , et 
sicu t fluxus equorum fluxus eorum.

2 1 .  E t v isita sti scelus ad o lescen tiae  tu a e , quan­
do su bacta  sunt in A egypto ubera tu a , et confrac­
ta e  su n t m am m ae pubertatis tuae.

2 2 .  P ropterea, O oliba, h a ec d ic it D om inus Deus: 
E cce, ego suscitabo om nes am atores tu os contra  
te , de quibus sa tiata  est an im a tua, e t  congregabo  
eos adversum  te in  c ircu itu :

2 3 .  F ilio s  B abylon is, e t  un iversos C haldaeos, 
nob iles, tyrannosque, e t  principes: om nes filios A s­
syriorum , juvenes form a e g r eg ia , duces e t m agi­
stratus un iversos, principes principum , e t nom ina­
tos ascensores equorum ,

2 4 .  e t  ven ien t super te  in stru cti curru e t rota, 
m ultitudo populorum : lo r ica , e t clypeo et ga lea  ar­
m abuntur contra te  undique, et dabo coram eis 
ju d ic iu m , e t ju d icabu nt te ju d ic iis  su is .

2 5 .  E t ponam zelum  m eum  in te ,  quem ex er ­
cen t tecu m  in furore: nasum  tuum  et aures tuas 
praeciden t, e t quae rem an ser in t, g lad io  concident: 
ipsi filios tuos e t filias tu as cap ien t, et n ov issi­
mum tuum  devorabitur ig n i.

2 6 .  E t denudabunt te vestim en tis  tu is , e t to l­
len t va sa  gloriae tu ae.

2 7 .  E t requiescere fa c iam  scelus tuum  de te , et  
fornicationem  tuam  de terra  A egypti, nec levabis  
oculos tuos ad eos, et A egypti non recordaberis 
am plius.

2 8 .  Q uia haec d ic it D om inus D eus: E cce , ego 
tradam  te in  m anus eorum , quos od isti, in  m anus, 
de quibus sa tia ta  est an im a tua.

2 9 .  E t ag en t tecum  in  od io , e t  to llen t om nes 
labores tu os, e t d im itten t te  nudam  e t  ignom in ia  
plenam , e t revelabitur ignom in ia  fornicationum  tu ­
arum , sce lu s  tuum  et forn icationes tu a e .

3 0 .  F ecerun t haec tib i, quia forn icata  es post 
g en tes , in ter quas pollu ta es in idolis earum .

3 1 .  In v ia  sororis tuae am bulasti e t  dabo c a l i ­
cem  ejus in  manu tua.

3 2 .  H aec d ic it D om inus D eus: C alicem  sororis 
tuae bibes profundum et la tu m : eris in  derisum  et 
in subsannationem , quae e s t  capacissim a.

3 3 .  E brietate e t dolore rep leberis: ca lice m oe­
roris e t  tr is t it ia e , ca lice  sororis tu ae Sam ariae.

piękności, którą, podobać się chciały, zostały najszpe- 
tniejszemi po obcięciu uszu i nosa. Znaczy, że Chaldej­
czycy wszelkiego rodzaju nadużyć względem Jerozoli­
my i jej obywateli się dopuszczą.—A  co zostanie. Re­
szta ciała. — Ostatek twój. Rozumie miasta ostatki, 
kościół, pałace, ratusz, pałace królewskie i t. d.

26. Obnażą cię. Ogołocą ciebie, zabiorą od ciebie 
wszystkie skarby i drogie sprzęty.—Naczynia chwały. 
Tak nazywa stroje niewiast, z których się one chlubią.

27. E giptu. T. j .  bałwochwalstwa, którego się w E- 
gipcie nauczyłaś. Odnieść to należy do Kościoła kato­
lickiego, w którym właściwie to proroctwo się spełniło.

29. Będą z tobą czynić 10 nienawiści. Po nieprzyja­
c ie lsk a—Zabiorą. Złupią cię ze wszystkich dóbr, któ­
re przez wielką pracę i długi czas przygotowałaś. —

Ba. St. Tu t . T. Ul.

2 0 .  Y sza la ła  p ożąd liw ością  ku leżen iu  z n im i, 
których cia ła  są  iako c ia ła  osiow e: a iako c iecze­
nie końskie c ieczen ie  ich .

2 1 .  Y naw iedziłaś złośó m łodości sw ey , gd y zgn ie­
cione są  w E gy p tc ie  p iersi tw o ie , y  zstarte cyck i 
m łodości tw o ićy .

2 2 .  Przetóż Oolibo, to m ówi Pan Bóg: Oto ia  
pobudzę w szytk ie  m iłośn ik i tw oie na c ię , k tórych  
s ię  n a syc iła  dusza tw oia: y  zgrom adzę ie w  ok o licy .

2 3 .  Syny B ab ilońsk ie y  w szytk ie C haldeyczyk i, 
szlachtę y ty ra n y , y  k s iążęta : w szy tk ie  sy n y  As- 
sy r iy sk ie , m łodzieńce urodziw e, rotm istrze y  urzę- 
dnik i w szy tk ie , k s ią żę ta  k s ią żą t, y  sław n e w sia - 
dacze na konie,

2 4 .  y  przydą na c ię  gotow i z w ozy, y  z kołam i, 
m nostwo narodów: pancćrzem , y  ta rczą , y  przy­
łb icą  uzbroią s ię  na c ię  zew sząd: y  dam przed nie  
sąd, a będą c ię  sądzić sądam i sw em i.

2 5 .  Y dam rzew uiw ość m oię na c ię , którą czy ­
n ią z tobą w zap alczyw ości: nos tw óy y  uszy tw oie  
obrzeżą, a co zostan ie , m ieczem  rozsiekaią: oni s y ­
ny tw o ie , y  córk i tw oie poym aią , a osta tek  tw óy  
ogniem  pożarty będzie.

2 6 .  Y obnażą c ię  z szat tw oich , a pobiorą n a ­
czynia ch w ały  tw ćy .

2 7 .  Y u czyn ię  że ustan ie n iecn o ta  tw oia  od c ie ­
bie, y  w szeteczeń stw o tw o ie  od ziem ie E gyptsk ićy: 
ani podniesiesz oczu tw oich  do n ich , ani będziesz 
w ięcćy  E gyptu w spom inać.

2 8 .  Bo to m ów i Pan Bóg: Oto ia  dam c ię  w ręce  
tych  których n ienaw idzisz: w ręce których  była s y ­
ta dusza tw oia.

2 9 .  A będą z tobą czyn ić w n ien a w iśc i, y  z a ­
biorą w szytk ie prace tw o ie , a zostaw ią  c ię  n agą, 
y zelży w o ści p e łn ą , y  odkryie się  srom ota w sze- 
teczeń stw  tw o ich , n iecn ota  tw oia , y n ierządy tw oie.

3 0 .  U czyn ili to tob ie, żeś nierząd płodziła z po- 
gany, m iędzy którym iś s ię  pom azała bałw any ich .

3 1 .  Drogą sio stry  tw oićy chodziłaś, y  dam k ie ­
lich  ić y  w ręk ę  tw oię.

3 2 .  To m ów i Pan Bóg: K ielich  siostry  tw ćy pić  
będziesz głębok i y  szerok i, będziesz na pośm iew i­
sko y  na natrząsan ie które n aw ięcćy  bierze w s ię .

3 3 .  P iiań stw em  y  b o leśc ią  napełniona będziesz, 
kielichem  ża ło śc i y  sm ętk u , k ielichem  sio stry  tw ćy  
Sam ariiey.
I  odkryje cię. W szystkie narody poznają, że za grzech 
bałwochwalstwa karę ponosisz.

31. Drogą siostry twej. Naśladowałaś obyczaje sio­
stry twej Goili, t. j. bałwochwalstwo dziesięciu poko­
leń .— Dam  kielich je j. Temiż cię utrapię karami, któ­
remi ją  utrapiłem , będziesz zaprowadzoną w niewolę, 
jak  ona zaprowadzoną była.

32. Głęboki i  szeroki. Ten kielich głęboki i szeroki, 
bo wiele kar obejmuje; jakby rzekł: największe kary 
cię dotkną.—N a  pośmiewisko. Na wygwizdanie i zdu­
mienie, jak  w innćm miejscu mówi Pismo, gdy wszy­
scy podziwiać będą klęskę twoję, a  nie ulitują się.

33. Pijaństwem. Hojnie pojoną będziesz z tego kie­
licha goryczy, boleści i smutku.

45



EZECHIELIS. CAP. XXIII. -  354 -  KS. EZECHIELA. ROZ. 23.

3 4 . Et bibes illu m , e t  epotabis usque ad faeces, 
e t fragm enta ejus devorabis, e t ubera tua la cera ­
b is: qu ia  ego locutus sum , a it D om inus D eus.

3 5 .  Propterea haec d ic it D om inus D eus: Quia 
ob lita  es m ei, e t projecisti m e post corpus tuum , 
tu  quoque porta scelu s tuum  et foru icationes tu as.

3 6 .  E t a it D om inus ad m e, d icens: F ili hom in is, 
num quid ju d icas Oollam e t  O olibam , et annuntias 
e is  sc e lera  earum?

3 7 . Q uia  adulteratae su n t, e t  sangu is in m an i­
bus earum , e t cum idolis su is  fornicatae sunt: in ­
super e t filios suos, quos genuerunt m ilii, ob tu­
leru n t e is  ad devorandum .

3 8 .  Sed e t hoc feceru nt m ih i: polluerunt san ­
ctuarium  m eum  iu  die i l la ,  e t  sabbata m ea profa­
naverunt.

3 9 .  Cumque im m olarent filios suos idolis su is ,  
e t  ingrederentur sanctuarium  m eum  in  die i lla , ut 
polluerent illu d , etiam  haec feceru n t in  m edio do­
mus m eae.

4 0 .  M iserunt ad viros ven ien tes de lon ge , ad 
quos nuntium  m iserant: itaque ec c e , venerunt qu i­
bus te  la v is t i,  et c ircu m lin isti stib io  ocu los tuos, 
et ornata es mundo m uliebri.

4 1 .  S ed isti in  lecto  pu lcherrim o, e t m ensa orna­
ta  est an te te: tb im iam a m eum  et unguentum  meum  
posu isti super eam .

4 2 .  E t vox m u ltitu d in is  ex u lta n tis  erat in ea , 
e t in  v ir is , qui de m ultitud ine hom inum  adduce­
bantur, e t ven iebant de deserto, posuerunt arm illas 
in  m anibus eorum , e t coronas speciosas in  capi- 
tibus eorum .

4 3 .  E t d ix i e i , quae attrita  est in ad u lteriis: 
N unc fornicab itur in  fornicatione sua etiam  haec.

34. W ypijesz go aż do drożdży. Zupełnie wypijesz, 
t. j. największe nieszczęścia cierpieć będziesz.— Sko­
rupy jego pożrzesz. Tak zeszlę na ciebie kielich klęsk 
i nieszczęść, że nietylko płyn który się w nim zawiera, 
ale nawet sam kielich zmuszę cię pozrzeć. — Piersi 
swoje podrzesz. Bijąc się w piersi z boleści, i skórę 
podrzesz.

35. Zarzuciłaś mię za ciało twoje. Za plecy, jak  
zwykliśmy rzucać za siebie to, o czem zapomnieć chce­
my.— Złość twoję. Karę występków i cudzołóstw two­
ich, t. j. bałwochwalstwa.

36. Będzieszli sądzić? Czemu nie sądzisz, czemu o- 
ciągasz się sądzić? t. j. wyrok przeciwko niej ogłaszać? 
tak wyżej r. 20, 4, i 22, 2.

37. Cudzołożyły. Przez bałwochwalstwo. — Krew w 
ręku ich. Okrwawione jeszcze mają ręce, krwią pro­
roków i mężów sprawiedliwych, których zabiły.—K tó­
rych m i narodziły. Których mi jako żony mężowi uro­
dzić były powinne, ofiarowały bałwanom, i na ich cześć 
w ogniu spaliły.

38. Splugaiciły świątnicę moję. Już innemi grzecha­
mi, już stawiąc w kościele Baala i bałwanów.— Sobo­
ty  moje zgwałciły. Bo nie moje soboty i uroczystości 
obchodziły, lecz Baalowe.

39. Onego dnia. Tegoż samego dnia, którego synów 
swych spaliły bałwanowi Molochowi, ośmieliły się wnijść 
do kościoła mojego, znieważać go i mnie do gniewu 
pobudzać.— Też to czyniły. Nawet w kościele moim 
bałwanom ofiary składały, tak  były bezwstydne. Że tak 
było, okazuje się z r. 8, 10; Jerem. 7, 30, i 23, 11.

3 4 .  Y będziesz j i  p ila , a w y p iiesz  j i  aż do droż­
d ży , y  skorupy iego  pożrzesz: y  p iersi sw oie po­
drzesz: bo ia  m ów iłem , m ówi Pan Bóg.

3 5 .  Przeto tak m ówi Pan Bóg: poniew ażeś m ię  
zapom niała, a  zarzuciłaś m ię za ciało  tw oie: ty  
tćż ponieś z ło ść  tw oię y  cudzoloztw a tw oie.

3 6 .  Y rzek i Pan do m nie m ów iąc: Synu cz ło ­
w ieczy , będzieszli sądzić Oollę y  O olibę, y  oznay- 
m isz im  n iecn oty  ich?

3 7 .  Bo cu dzołoży ły , a krew w  ręku ich , y  z ba ł­
w any sw em i cudzołożyły: nad to  y  sy n y  sw e, k tó ­
rych  m i narodzi/y, ofiarowały im  na pożarcie.

3 8 . Ale y  to m i uczyn iły : S p lugaw ily  św ią tn icę  
m oię onego d n ia , y  soboty m oie zg w a łc iły .

3 9 .  A ofiarowawszy sy n y  sw e bałw anom  sw y m , 
y  w szedłszy do św ią tn icę  m oićy onego dn ia, aby ią  
zm azały: tćż to czyn iły  w pośrzodku domu m ego,

4 0 .  P osia ły  do m ężów  przychodzących z da lek a, 
do których  poselstw o by ły  w yp raw iły , a  ta k  oto  
p rzysz li, którym eś s ię  u m yła , y  um alow ałaś bar- 
w łczką oczy sw e , ochędożyłaś s ię  ochędostw em  b ia- 
łog low sk im .

4 1 .  U siadłaś na łożu barzo p ięk n ym , a s tó ł ,  
przygotow ań b y ł przed tobą: kadzenie m oie y  o le -  
iek  m óy położyłaś na nim .

4 2 .  A g łos m nóstw a w ykrzykaiącego był przy n im : 
y  przy m ężach których z m nóstw a ludzi przyw o­
dzono, a przychodzili z p u sczy , k ład li m anelle  na  
ręce ic h , y  w ień ce nadobne na g łow y ich .

4 3 .  Y m ów iłem  oney która w ytarta ie s t  w  cu- 
dzołostw iech: Teraz będzie rospustę płodziła w  w sze- 
teczeń stw ie  sw oim  też  y  ta.

40. Posłały. Posłów, albo pismo.— Przychodzących 
z daleka. Do Chaldeów, Assyryjczyków, Egipcyan, od 
których się bałwochwalstwa nauczyły.—Przyszli. Już 
nie kochankami, lecz sprzysiężonymi wrogami, wście­
kając się i pośpieszając na zgubę twoję. — Którymeś 
się umyta. D la przypodobania się którym umyłaś się 
i t. d. jak  robią nierządnice, które lubownikom swo­
im podobać się starają.

41. Stół. Niewiasty troskliwe o wdzięki, zwykły przy 
łóżku stawiać stół z olejkami swojemi i strojami nie- 
wieściemi, przy którym się ubierają.—Kadzenie moje. 
Które dla mnie palić powinnaś była.

42. Głos mnóstwa wykrzykującego. Wyśpiewującego 
hymny i chwałę bożyszcz swoich.—B y ł przy nim. 0 - 
oliba, t. j. w Jeruzalem.—I  przy  mężach. Cudzołożni­
kom, którzy schodzili się do niej, były wkładane na 
ręce manelle.— Przychodzili z puszczy. Nietylko pię­
knych i szlachetnych Assyryjczyków, lecz szpetnych na­
wet Etiopów i Agarenów, mieszkańców pustyni, poko­
chała Ooliba, i ich przesądy przyswoiła.—K ładli ma­
nelle. Co wykazuje nieumiarkowanie Ooliby i Oolli w 
czczeniu bałwanów; bo się stały podobnemi do nierządni­
cy, która manelle i inne ozdoby gachom swoim rozdaje.

43. Onej, która wytarta jest w cudzołozhcach. 
W  hebr. która zadawniona jest, t . j .  Ooli, która pier­
wsza grzeszyć zaczęła. Albo rozumie Oolibę, jakby 
rzekł: k tóra już od dawna cudzołoztwom jest oddaną. 
—Teraz będzie rozpustę płodziła. Tak ją  ukarzę, iżby 
już więcej nie cudzołożyła, nie czciła bałwanów; pójdzie 
w niewolę.
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4 4 .  Et ingressi su n t ad eam  quasi ad m ulierem  
m eretricem : sic  ingred iebantur ad Oollam et Ooli- 
bam , m ulieres nefarias.

4 5 .  Viri ergo ju st i sunt: h i judicabunt eas ju ­
dicio  adulterarum  e t jud icio  effundentium  sangui­
n em , quia adulterae su n t, et sanguis in  m anibus 
earum .

4 6 .  H aec enim  d ic it  D om inus D eus: Adduc ad 
eas m ultitud inem , et trade eas in  tum ultum  et in  
rap inam ,

4 7 . et lapidentur lap id ibus populorum , e t con­
fod iantur g lad iis eorum : filios e t filias earum  in ­
terfic ien t, e t domos earum  ign e  succendent.

4 8 .  E t auferam sce lu s  de terra, e t  d iscen t om nes 
m u lier es , ne fac ian t secundum  scelus earum .

4 9 .  E t dabunt sce lu s vestrum  super vos, e t p e c ­
cata  idolorum  vestrorum  portabitis: e t sc ie tis , quia 
ego D om inus D eus.

C A P U T  XXIY.
O karach na Izraelitów  pod óhr

1 . E t factum  es t verbum  D om ini ad m e in  anno 
nono, in m ense decim o, decim a die m ensis , dicens:

2 .  F ili h om in is, scribe t ib i nomen diei hujus, 
in  qua confirm atus e s t  rex B abylonis adversum  J e ­
ru salem  hodie.

3 .  E t dices per proverbium  ad domum irrita- 
tr icem  parabolam , e t  loqueris ad eos: Haec d ic it 
D om inus D eus: Pone o llam : pone inquam , et m itte  
in  eam  aquam .

4 . Congere frusta  ejus in  ea m , om nem  partem  
bonam , fem ur e t arm um , e lec ta  et ossibus p lena.

5 . P inguissim um  pecus assum e, compone quo­
que strues ossium  sub ea: efferbuit coctio ejus, et 
d iscocta  sunt ossa i ll iu s  in  medio ejus.

45. A  tak mężowie sprawiedliwi są. Mężami spra­
wiedliwymi nazywa Chaldeów, którzy Jerozolimę, i As­
syryjczyków, którzy Samaryą zdobyli, nie dla tego żeby 
sprawiedliwymi byli istotnie, lecz że w tym razie stali 
się wykonawcami sprawiedliwości Bożej. — Sądem cu­
dzołożnic. Ową karą, którą zwykle cudzołożnice są ka­
rane, t. j. żeby zostały ukamienowane, lub spalone. 
P atrz  r. 16, 38.—Krew w ręku ich. Patrz w. 37.

46. Przywiedź do nich gromadę. Przepowiedz, że do 
nich wielkie wojsko Chaldejczyków przyjdzie.— Wydaj. 
Przepowiedz, że będą wydane.—N a rozruch. W hebr. 
n a  wzruszenie, t. j .  na rozproszenie, na wygnanie, po­
dług gróźb. Deut. 28, 25; i Jerem. 34, 17.

47. Kamieńmi narodów. T . j .  klęska, którą Chaldej- 
czykowie jej zadadzą, będzie zamiast ukamienowania, 
na które jako cudzołożnica zasłużyła. Stosuje do ka­
mieni, które Chaldejczycy machinami oblężniczemi do 
Jerozolimy rzucali.

48. Zniosę. Mocą kar i utrapień. — Niecnotę. Bał­
wochwalstwa. — Z  ziemi. Judy i Izraela.— Wszystkie 
niewiasty. Wszystkie miasta i prowincye.

49. Niecnotę waszę. Karę niecnoty waszej.-— Grzech. 
K arę grzechów; ukarzę was według zasługi niecnot 
waszych.

R. 24.—1. Koku dziewiątego. Od zaprowadzenia Joa­
china, który i Jecboniaszem nazywa się; stało się to 
•bjawienie Ezechielowi tego samego nawet dnia, w któ-

4 4 .  Y w eszli do n ićy  iako do n iew iasty  n ierzą- 
dnćy: tak  w chodzili do Oolle y  do Ooliby n iew iast  
n iecn o tliw y ch .

4 5 .  A tak  m ężow ie spraw iedliw i są: c i ie  osą ­
dzą sądem  cudzołożn ic, y  sądem  w y lew a iących  krew: 
bo są  cudzołożn ice , a  krew w ręku ic h .

4 6 .  Bo to  m ów i Pan Bóg: P rzyw iedź do n ich  
grom adę, a w yday ie  na rozruch, y  na szarpaninę,

4 7 .  a  n iech  będą ukam ienow ane kam iefim i n a ­
rodów, a  n iech  będą przebite m ieczm i ich : S y n y  
y  córki ich  pob iią , a dom y ich  ogniem  spalą ,

4 8 .  Y zn iosę n iecnotę z z iem ie: a  nauczą s ię  
w szytk ie n iew ia sty  aby nie czyn iły  podług n iecn oty  
ich .

4 9 .  Y dadzą n iecn otę  waszę na w as, a grzech y  
bałw anów  w aszych  pon iesiec ie . A w iedzieć b ę­
d ziecie żem  ia  Pan B óg.

ROZDZIAŁ 24.
izem garnka tvypalonego, i  t. d.

1 . Y sta ło  s ię  słow o Pańskie do m nie roku d z ie ­
w ią teg o , w dziesią tym  m iesiącu , dziesiątego d n ia  
m iesią ca , m ów iąc:

2 . Synu  człow ieczy napisz sobie im ię  dnia tego, 
w którym  potw ićrdzony ie s t  król B abiloński prze­
ciw ko Jeruzalem  dzisia .

3. A rzeczesz przez przypow ieść do domu dra­
żn iącego przypow ieść, y  rzeczesz do n ich : To m ó ­
w i Pan Bóg: P ostaw  garniec: postaw m ów ię, a w ley  
w eń w ody.

4 . Pozbieray sztuki iego do n iego , każdą sztuk ę  
dobrą, ud ziec y  m ostek, wyborne y  kości pełne.

5.  Co na tłustsze bydlę w eźm i, ułoż tćż stosy k o ­
śc i pod n im : w ykipiała warza ieg o , y  rozew rzały  
kości iego  w pośrzodku iego.
rycb Nabuchodonozor Jerozolimę oblegać zaczął, jak  się 
okazuje z IV. Król. 25, 1.—Miesiąca dziesiątego. K tó­
ry naszemu grudniowi odpowiada.

2. N apisz sobie imię. Zapisz starannie dzień ten, 
w którym Nabuchodonozor oblężenie Jerozolimy rozpo­
czyna, aby Żydzi, którzy z tobą są w niewoli, widząc 
że ty aż w Chaldei będąc, widzisz co się w Jeruzalem  
dzieje, uwierzyli że prawdziwym jesteś prorokiem i sło­
wom twoim wierzyli. — Potwierdzony jest. W atabl: 
umocnił siebie, t. j. obóz swój założył i umocnił król 
Babiloński przeciw Jerozolimie.

3. Postaw garniec. Rzeczywiście kazano Ezechielo­
wi postawić garnek, żeby nie tylko słowy, ale i uczyn­
kami prorokował. Garnek jest to Jerozolima, ciała, 
obywatele; kucharze, Chaldejczyki.

4. Pozbieraj sztuki. T. j. mięsa.—K ażdą sztukę do­
brą. Oznacza, że każdy żołnierz najlepszy i najznako­
mitszy obywatel ma być zamordowanym. — Wyborne i 
kości pełne. Wszelkie największe sztuki, które zwykle 
są pełne kości.

5. N ajtłustsze bydle. Oznacza najbogatszych mie­
szkańców.— Ułoż też. Kości tutaj zajmują miejsce drew, 
i wspólnie z drwami palą się i mięso warzą; przez co 
oznacza się, że kości niewinnych pobitych Żydów w mie­
ście (które przez garnek wyrażone) zamkniętych prze­
śladują i warzą ich pożarem oblężenia. — W ykipiała  
warza. W oda zagotowała się i wystąpiła.—Kozeivrza-
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9 . Propterea h aec d ic it D om inus D eus: Vae c i­

v ita ti  sangu inu m , o lla e , cujus rubigo in  ea e s t, et 
rubigo ejus non e x iv it de ea: per partes e t per par­
tes suas ejice  eam , non cec id it super eam  sors.

7 .  Sanguis enim  ejus in  m edio ejus e s t ,  super 
lim pid issim am  petram  effudit illu m : non effudit 
illum  super terram , ut possit operiri pu lvere.

8. Ut superinducerem  indignationem  m eam , et 
vind icta  u lc iscerer , dedi sanguinem  ejus super pe­
tram lim pid issim am , ne operiretur.

9 . Propterea haec d ic it D om inus D eus: Vae c i­
v ita ti sanguinum , cujus ego grandem  faciam  pyram . 
(Nahum 3, 1. Hab. 2, 12).

1 0 . Congere ossa, quae ign e  succendam : consu­
m entur carn es , e t coquetur universa com positio, 
e t ossa tabescent.

1 1 .  Pone quoque eam  super prunas vacuam , ut 
in ca lesca t, et liquefiat aes ejus, e t  confletur in 
m edio ejus inquinam entum  ejus, et consum atur ru­
bigo ejus:

12 . m ulto labore sudatum  e s t , e t non ex iv it de 
ea  n im ia  rubigo ejus, neque per ign em .

1 3 . Im m unditia  tua ex ecra b ilis , quia m undare 
te  vo lu i, e t non es m undata a sordibus tu is , sed 
n ec m undaberis prius, donec qu iescere faciam  in ­
dignationem  m eam  in  te.

1 4 . Ego D om inus locutus sum : v en ie t, e t  faciam , 
non transeam , nec parcam , nec placabor: ju x ta  vias 
tuas e t  ju x ta  ad inventiones tu as judicabo te ,  d i­
c it  D om inus.

1 5 .  E t factum  est verbum  D om ini ad m e, dicens:
1 6 .  F ili  h om in is, e cc e , ego tollo a te desidera­

b ile  oculorum  tuorum in  plaga , e t non p langes, n e ­
que plorabis, neque fluent lacrym ae tu ae.

1 7 .  In gem isce  ta cen s, mortuorum luctum  non fa ­
cies: corona tu a  circu m ligata  s it  t ib i, e t  calcea-
ly . Znaczy że ucisk oblężenia tak  się wzmocnił, iż na­
wet kości się przewarzą, t. j. że najsilniejsi i najbo­
gatsi z Żydów wyginą od głodu, zarazy i wojny. — 
W  pośrodku jego. T. j. garnka. Śród Jerozolimy.

6. Którego rdza jego jest w nim. Garnek ten pełny 
rdzy, oznacza że Jeruzalem napełnione rozbojami i 
zbrodniami, nie może się inaczej, jak  tylko ogniem 
oczyścić, i dla tego ono i obywatele w niem przez Chal­
deów mają być spaleni.—Rdza jego. Bezbożność i upór.— 
Po sztukach, a po sztukach. Częściowo i pojedyńczo 
garnek wypróżniaj. Znaczy, że trupy obywateli nie 
wszystkie razem i nie jednoczasowie, lecz stopniowo 
jedne po drugich będą wyrzucane, tak  że wreszcie nikt 
żywym nie zostanie.—M e pad ł nań los. Nie będą za­
bijani podług losu, jak  niekiedy bywać zwykło, że dzie­
siąty, lub setny umrzeć musi, lecz wszystkich bez ża­
dnego wyjątku ta klęska ogarnie.

7. Krew jego. K tórą wylała.—Jest 10 pośrodku jego. 
Jawna; rozbojów i zbrodni dopuszczało się tak, że w ża­
den sposób ukrytemi być nie mogą. — N a  przezroczy­
stą skałę. Na twardą skałę albo marmur, który krwi 
nie wciąga, i dla tego ślady jej dłużej trwają.

8. Abych przywiódł. Stąd to się stało, żem gniew 
mój sprowadził na nię.—Krew jej. Karę za krew przez 
nię wylaną. — N a przezroczystą skałę. Jakby rzekł: 
jak  publicznie grzeszyła, tak publicznie karaną będzie 
przeze mnie.

9. M iastu krwi. Miastu krwawemu i zbójeckiemu.— 
Którego ja  uczynię wielki stós. Po spaleniu jego.

6. Przetóż to m ówi Pan Bóg: B iada m iastu krw a­
w em u, garncow i, którego rdza iego ie s t  w n im , 
a rdza iego n ie  w yszła  z n iego: po sztukach a po 
sztukach sw oich w ypróżni go: n ie  padł nań los.

7 . Bo krew iego  ie s t  w pośrzodku ieg o , na prze- 
źrzoczystą sk ałę w y la ł ią : n ie w y la ł ić y  na z iem ię , 
żeby m ogła bydź zakryta prochem .

8 . Abych przyw iódł zagniew anie m oie, a  pom stą  
się  pom ścił; dałem  krew  ić y  na przeźrzoczystą sk a łę ,  
żeby n ie  była zak ryta .

9 . Przetóż to m ówi Pan Bóg: B iada m iastu  krwi, 
którego ia  u czyn ię  w ie lk i s tó s  na og ień .

1 0 .  Zgromadź k o śc i, które ogniem  podpalę, ro­
zew rę m ięso , y  uwre w szytka przypraw a, a kości 
się  zeschn ą.

1 1 .  W staw  go tćź  na w ęgle próżny, źe s ię  roz­
pali, y  rozpuści m iedź iego: a rozpłynie się  w  nim
nieczystość  ieg o , y  straw i się  rdza iego:

12 . z w ie lk ą  pracą pocono s ię , a n ie w yszła
z n iego zbytn ia  rdza iego , ani przez og ień .

1 3 .  N ieczysto ść  twoia obrzydła: bom cię ch cia ł 
oczyśc ić , a n ie ie steś  oczyściona od plugastw  tw o ­
ic h , a le an i oczyściona będziesz p ierw ćy aź uspo- 
koię rozgniew anie m oie na tobie.

1 4 .  Ja  Pan m ów iłem : Przydzie, a uczyn ię: n ie  
m inę ani sfo lg u ię , ani się  dam uprosić: w edług  
dróg tw oich , y  w edług w ynalazek  tw oich  sądzić cię  
będę, m ówi P an .

1 5 .  Y stało s ię  słow o P ańsk ie do m n ie , m ów iąc:
1 6 .  Synu człow ieczy , oto ia  biorę od ciebie ko­

chanie oczu tw oich p lagą: a u ie  będziesz ża łow ał, 
aui p łak a ł, ani pocieką łzy  tw oie.

1 7 .  W zdychay m ilcząc: żałoby um arłych n ie  u- 
czynisz: w ien iec  tw óy n iech  e ię  ob w iąże, y  bóty

10. Zgromadź kości. W hebr. i chald. pomnóż drwa 
zapal ogień. Wyżej w. 5, widzieliśmy, że kości z drwa­
mi były użyte do rozpalenia garnka i gotowania ciał.— 
W szystka przyprawa. Pomieszanie ciał w garnku.— 
Kości się zeschną. I  same kości tak się ugotują, że się 
na części rozpadną.

11. Wstaio go też. Po wybraniu i spożyciu mięsa, 
sama miedź garnka w ogniu stopnieje, i garnek ze swoją 
rdzą spali się, t. j. po zabiciu obywateli, samo miasto 
Jeruzalem zniknie w pożarze.

12. N ie wyszła... rdza. Złość Żydów przez ogień na­
wet nie dała się zniszczyć.

13. A ż  uspokoję. Póki nie wyczerpnę całego gniewu 
mego, i nie uspokoję zapalczywości jego, przez wylanie 
jej na głowę twoję.

14. Przyjdzie. Już przyszedł, zemsty i ukarania dzień 
naznaczony.—N ie minę. Nie zaniecham przywieść do 
skutku, co słowy groziłem.

16. Oto ja . Stawi drugą przypowieść, przez którą 
oznacza, że będzie taka trwoga i przerażenie wszyst­
kich, iż ani nad zagładą miasta, ani nad zgubą żony 
swej i dzieci nie zapłaczą. — Kochanie oczu twoich. 
Co było ci najmilszem do widzenia, tak żonę nazywa, 
jak  tłumaczy w. 18. — Plagą. Raptowną zgubą: bo 
większą boleść sprawuje śmierć niespodziewana, niżeli 
ta, k tóra dla długiej choroby już była przewidywaną. 
. 17. Wzdychaj milcząc. Żeby nikt cię nie słyszał.— 

Żałoby umarłych. Nabożeństwo żałobne. — Wieniec 
twój niech cię obioiąże. Rozumie wieniec, którym ka-
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m enta tua erunt in  pedibus tu is , nec am ictu  ora 
v e la b is , nec cibos lu gen tiu m  com edes.

1 8 .  Locutus sum  ergo ad populum  m ane, et m or­
tua e s t  uxor m ea vespere: feciq u e m ane, sicu t  
praeceperat m ih i.

1 9 .  Et d ix it ad me populus: Q,uare non ind icas  
nobis quid ista  sig n ificen t, quae tu  facis?

2 0 .  E t d ix i ad eos: Sermo Dom ini factus est 
ad m e, dicens:

2 1 .  Loquere domui Israel: H aec d ic it D om inus 
D eus: E cc e , ego polluam  sanctuarium  m eum , super­
biam  im p erii v e s tr i, e t desiderabile oculorum  vestro- 
m m , e t  super quo pavet an im a vestra: filii vestr i 
et filia e  vestrae, quas re liq u istis , gladio cadent.

2 2 .  E t fa c ie tis , s icu t fe c i: ora am ictu  non v e ­
la b itis , e t  cibos lu gen tiu m  non com edetis.

2 3 .  Coronas habebitis in  cap itibus vestr is , et 
calceam enta  in pedibus: non p lan g etis , neque fle ­
b itis , sed tabescetis in  in iq u ita tib u s vestr is , e t u- 
nusquisque gem et ad fratrem  suum .

2 4 .  Eritque E zech iel vobis in  portentum : ju x ta  
om nia, quae fec it, fa c ie tis , cum  ven erit istud: et  
sc ie tis , qu ia ego D om inus D eus.

2 5 .  E t tu, fili h o m in is, ecce , in  d ie, qua to l­
lam  ab e is  fortitudinem  eorum , e t  gaudium  d ign i­
ta tis , e t desiderium  oculorum  eorum , super quo 
req u iescunt an im ae eorum , filios e t  filias eorum:

2 6 .  in  die illa , cum  ven erit fugiens ad te ,  u t  
an n u n tie t tib i,

2 7 .  in  d ie, inquam , i l la  aperietur os tuum  cum  
eo, qu i fu g it, et loqueris, e t non sileb is u ltra , e-  
risque e is  in  portentum : et sc ie tis , quia ego Do- 
m iuus.

C A P U T  XXY.
O groźbie Bożej przeciw Icrainom: i

1 .  E t factus est serm o D om ini ad m e, d icens:
2 . F ili  hom inis, pone faciem  tuam  contra filios 

A m m on, et prophetabis de e is .
płani czapkę otaczali. Inni rozumieją, włosy, których 
nie pozwala na wzór płaczących, rozpuszczać, ani go­
lić. —B óty  twe będą na nogach twoich. Nie będziesz 
chodził boso, podług zwyczaju tych, którzy żałobę od­
bywają.—A n i odzieniem ust zasłaniaj. Jak  czynią ci, 
którzy żałobę noszą. — A n i potraw żałujących. Ani 
przygotujesz uczty pogrzebowej, ani się na niej 
znajdować będziesz.

18. Mówiłem. To mianowicie, co mi Bóg powiedział, 
i żeby skutek prawdę tego okazał, tegoż wieczora żo­
na moja umarła.

21. Oto ja  splugawię. P rzez wnijście Chaldeów.— 
Pychę panoioania waszego. Z przyczyny którego zwy­
kliście się pysznić i chlubić.—Kochanie oczu waszych. 
Z oglądania czego najwięcej macie przyjemności, patrz 
w. 16.— O co się lęka dusza wasza. O co się lękacie 
żeby nie zginęło, nie opustoszało, zgorzało; bo miłość 
jest powodem bojaźni.—Któreście zostawili. W Jeru ­
zalem; mówił bowiem do tych, którzy byli w Babilonie.

22. Uczynicie jakom  uczynił. Dla przerażenia i trwo­
gi, i ponieważ w niewoli jesteście, gdzie obrzędów wa­
szych dopełniać nie możecie, a nawet ani żałoby ob­
chodzić wygodnie.

tw e będą na nogach tw o ich , ani odzieniem  ust za- 
slan iay , an i potraw ża łu iący ch  nie iedz.

1 8 . A ta k  m ów iłem  do ludu poranu, y  um arła  
żona m oia w  wieczór: y  uczyniłem  rano iako m i 
roskazał.

1 9 .  Y m ów ił do m nie lud: Czemu nam nie po­
w iesz co te  rzeczy znaczą, które ty  czynisz?

2 0 .  Y rzekłem  do n icli: Mowa P ań ska stała  się  
do m nie, m ów iąc:

2 1 .  Mów domowi Izraelow eniu: To m ów i Pan  
Bóg: Oto ia  sp lu gaw ię Św iątn icę m o ię , pychę pa­
nowania w aszego , y  kochanie oczu w aszych , y  o 
co s ię  lęka  dusza wasza: synow ie w aszy y  córki 
w asze k tó reśc ie  zosta w ili, od m iecza po lega .

2 2 .  A u czy n ic ie  iakom  uczyn ił: ust odzieniem  nie  
uak ry iecie , y  potraw żałujących  ie ść  n ie  będziecie.

2 3 .  W ień ce  będziecie m ieć na głow ach  w aszych , 
y  bóty na nogach: n ie  będziecie żałow ać ani p ła ­
k a ć , a le będziecie sch n ąć w  n iepraw ościach  w a­
szych , a  każdy będzie w zdychał ku bratu sw em u. 
» 2 4 .  Y będzie wam E zechiel dziwem : w edle w szyt- 
kiego , co u c zy n ił, czyn ić b ęd ziecie , gdy to przyi- 
dzie: a poznacie żem  ia  Pan Bóg.

2 5 .  A ty  synu  człow ieczy , oto w dzień , którego  
w ezm ę od n ich  moc ic h , y  w esele  pow agi, y  po­
żądanie oczu ic h , na którym  odpoczyw aią dusze 
ic h , sy n y , y  córki ich:

2 6 .  onego dnia gdy przyidzie do c ieb ie  ucieka- 
ią c y , aby ozn aym ił tobie,

2 7 .  onego dnia, m ów ię, otw orzą s ię  u sta  tw oie  
z ty m  k tóry  u c iek ł: y  będziesz m ów ić, y  n ie bę­
dziesz d a ley  m ilczeć: y  będziesz im  dziw em , a w ie ­
dzieć b ędziecie żem  ia  Pan.

R O Z D Z I A Ł  25.
Lmmon, M oab , Idumei i Palestynie.

1 . Y s ta ła  s ię  m owa Pańska do m n ie , m ów iąc:
2 . Synu człow ieczy  postaw oblicze tw oie prze­

ciw  synóm  Am m on, y  będziesz prorokował o n ich .
23. K ażdy będzie wzdychał ku  bratu swemu. Milcząc 

w sobie, jedni na drugich patrząc wzdychać będą w mil­
czeniu, i oglądanie wzajemnej boleści boleść powiększy.

24. Będzie wam... dzkcem. Na znak tego co się stać 
ma; bo co on uczynił, to i wy czynić będziecie, jako 
powiedziano w. 22.

25. Moc ich. Rozumie kościół, który był najsilniej 
umocnionym: tak  w. 21 nazwał: pychą mocy ich, jak  
tłumaczy ś. H ier, i LXX. — Wesele powagi. Z któ­
rego godności, okazałości i czci radujecie s ię .— Pożą­
danie oczu. Patrz w. 16 i 21.—Odpoczywają. W nim 
ufają.

26. Gdy przyjdzie do ciebie uciekający. Zwiastun 
z Jeruzalem, który śród klęski jego ocalał.

27. Otwoi'zą się usta twoje. Gdy posłaniec powie, że 
wszystko sprawdziło się co do joty, jakeś był przepo­
wiedział, wtedy ufniej będziesz mówił do swoich oby­
wateli, i nowe proroctwa wiarę zyszczą. — I  będziesz 
im  dzkcem. Zrozumieją żeś był na  podziw. Albo, co­
kolwiek potem powiesz, uważać będą za dziw, naucze­
ni już z doświadczenia swego i nieszczęścia.

R. 2 5 .-2 .  Postaw oblicze twoje. LXX umocnij twarz, 
t. j. silnem, srogiem i groźnem obliczem, poglądaj cią-
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3 . Et d ices filiis  Ammon: Audite verbum  D o­

m in i D ei: h aec d ic it D om inus D eus: Pro eo, quod 
d ix is t i:  E uge, eu ge , super sauctuarium  m eum , quia 
pollutum  e s t ,  e t super terram Israe l, quoniam  d e­
so la ta  e s t, e t super domum Juda, quoniam  ducti 
su nt in  cap tiv itatem :

4 . idcirco ego tradam  te filiis  orien ta lib us in  
h ered ita tem , e t collocabunt cau las su as in  te , et 
ponent in  te ten to ria  sua: ip si com edent fruges 
tu as, e t ipsi bibent lac  tuum .

5 . D aboque Rabbath in 'h ab itacu lu m  cam elorum , 
e t  filios Ammon in  cubile pecorum : e t  sc ie tis , quia  
ego D om inus.

6 . Quia haec d ic it D om inus D eus: Pro eo, quod 
p lausisti m anu, e t p ercussisti pede, e t ga v isa  es 
ex  toto affectu super terram Israel:

7 .  id circo , e c c e , ego extendam  m anum  m eam  
super te , e t tradam  te  in  direptionem  gen tiu m , e t  
interficiam  te de populis, e t perdam  de terris, et  
conteram : e t sc ie s , quia ego D om inus.

8. H aec d ic it D om inus D eus: Pro eo, quod di­
xerunt Moab e t Seir: E cce , sicu t om nes g en tes , 
domus Juda:

9 . id circo , e cc e , ego aperiam  hum erum  Moab de 
c iv ita tib u s: de c iv ita tib u s, inquam , ejus e t de fin i­
bus ejus in c ly ta s  terrae B eth iesim oth , e t B eel- 
m eon, e t  Cariathaim .

1 0 . filiis  O rientis cum  lil iis  Am m on, e t  dabo eam  
in  hered ita tem , u t non s it  ultra m em oria filiorum  
Ammon in  gen tibus.

1 1 . E t in Moab faciam  ju d ic ia , e t sc ie n t , quia 
ego D om inus.

1 2 .  H aec d ic it D om inus D eus: Pro eo, quod fe ­
c it Idum aea u ltionem , ut se vindicaret de filiis  
Juda, peccavitque delinquens, e t v indictam  ex p eti­
v it  de eis:

1 3 . idcirco haec d ic it D om iuus D eus: Extendam  
m anum  m eam  super Idum aeam , e t auferam  de ea  
hom inem  et ju m entu m , e t  faciam  eam  desertam  
ab austro, e t qui sunt in D edan, g lad io  cadent.

1 4 .  E t dabo ultionem  m eam  super Idum aeam  
per m anum  populi mei Israe l, et facien t in Edoni 
gle na Ammonitów, i z obliczem nieulęknionem prze­
mawiaj do nich.

3. Hej, hej. T. j. dobrze, dobrze, ucieszyliście się 
z klęski i zburzenia kościoła Żydów; podobne do tego 
w Ps. 34, 12.

4. Synom wschodnim. Cbaldeom, od których zostali 
spustoszeni. — W  dziedzictwo. W posiadłość.

5. Rabbath. Najprzedniejsze miasto Ammonitów, 
które.potem  Filadelfią nazwano.

fi. Żeś klaskał ręką i biłeś nogą. Z radości; tak r. 
6, U : Uderz ręką twoją, i  przy trąć nogę twoję, lecz 
z odmiennego uczucia; bo jedno i drugie czynić zwy­
kliśmy przeciwnych uczuć doznając, i gdy gwałtownie 
jesteśmy uradowani, i gdy gwałtownie bolejemy.

7. Narodów. Narodom. — W ytnę cię z  ludzi. Znio­
sę cię z liczby narodów, tak cię wygładzę, że już wię­
cej narodem nie będziesz; zniszczę pamięć o tobie.

8. Seir. Idumea. O klęskach Idumejczyków, patrz 
Jerem. 49, 3. O Moabitach tamże w. 7. — Oto jako 
wszyscy^ narodowie. Ani Boga, ani coś osobliwszego 
mają Żydzi przed innemi narody, lecz jak  inne 
klęskom podlegają, i są poddanymi Chaldeów.

3 . Y rzeczesz synom  Ammon: S lu ch aycie  słow a  
Pana B oga: To m ówi Pan Bóg: D la tego żeś m ó­
w ił: H ćy, h ey , nad św ią ty n ią  m oia , źe sp lu gaw io­
na  ie s t ,  y  nad z iem ią  Izraelsk ą , źe spustoszona, 
y  nad dom em  Judzkim , źe  zaprowadzeni są  w n ie ­
w olą:

4 .  przeto ia  c ieb ie  dam synóm  w schodnim  w dzie­
dzictw o, y  postaw ią c lilćw y  sw oie w tob ie, y  roz­
b iją  w  tobie nam ioty  sw oie: oni ie ść  będą zboże 
tw o ie , y  oni p ić  będą m leko tw oie.

5 . Y uczyn ię  R abbath m ieszkaniem  w ielb łąd ów , 
a sy n y  Ammon ch lćw em  bydła: a poznacie żem  
ia Pan.

6 . Ro to  m ów i Pan Bóg: D la  tego  żeś k laskał 
ręką, y  b iłeś nogą, y  radow ałeś się  ze w szytk iey  
ch ęci nad z iem ią  Izraelską:

7 . przeto oto ia  w yciągn ę rękę m oię na c ię , a 
dam  c ię  na rozchw ycenie narodów, a w y tn ę  cię  
z łudzi, y  w ytracę c ię  z ziem , y  zetrę: a  poznasz 
żem  ia  P an .

8. To m ówi Pan Bóg: Za to że m ów ili Moab y  
Seir: Oto iako w szyscy  narodow ie, dóm Judzki:

9 . przeto oto ia  otworzę ram ię Moabowe od m iast, 
od m iast m ów ię iego , y  od granic iego znam ien ite  
ziem ie B eth iesim oth , y  B elm eon , y  K ariathaim ,

1 0 .  synom  w schodnim  z synam i Am m on, y d a m  
ią  za dziedzictw o: żeby n ie  było w ięcey  pam iątki 
synów  Ammon m iędzy narody.

1 1 .  Z Moabem tćż uczyn ię sądy, y  poznaią żem  
ia  Pan.

1 2 .  To m ów i Pan Bóg: Za to , źe Idum ea uczy­
n iła  pom stę, aby s ię  p om ściła  nad synm i Ju dzk i­
m i, y  w ystęp u iąc zgrzćszyła , y  pom sty żąd ała  nad 
nim i.

1 3 . Przetóż to  m ów i Pan Bóg: W yciągn ę  rękę  
m oię nad Id um eą, a zniosę z n ićy  człow ieka y  b y ­
d lę , y  uczyn ię ią  pustą od południa, a którzy są  
w  D edan, od m iecza  polęgą.

1 4 . Y u czyn ię  pom stę m oię nad Idum eą, ręką  
ludu m ego Izraelsk iego: y  uczyn ią  w Edom według

9. Otworzę ramię Moabowe. Ramię, albo bok otwo­
rzyć, znaczy dać przystęp do miejsc najmocniejszych 
i najwarowniejszych, żeby dla wrogów stały otwo­
rem.—Od granic jego. Od miast, które są na grani­
cach jego; bo te zwykły być najobronniejsze.

10. Synom wschodnim. Cbaldeom, albo Arabom, t. j. 
otworzę ramię, drogę odkryję, ażeby do kraju  Moabi- 
tów się wdarli. Albo, synów wschodnich przyzwę.— 
Z  synami Ammon. Jak  przywiodłem wschodnich prze­
ciw Ammonitom, tak  i przeciw Moabitom przywiodę.-— 
D am  ją .  Kraj Ammonitów: mówi łącznie o Ammoni- 
tacb i Moabitach, dla tego zaraz do Moab wraca.

11. Uczynię sądy. Ukarzę Moabitów.
12. Idum ea uczyniła pomstę. Idumęjczycy, kiedy 

Judea była plondrowaną p r z e z  Chaldeów, uciekających 
Żydów zabijali, jak  pisze Abdiasz r. 1, w. 14, i uprowa­
dziwszy, lub pozabijawszy Żydów, Idumejczykowic za­
ję li Judeę, jak  mówi Jerem. 49, 2.

13. Wyciągnę rękę moję. Uderzę ją , klęskę jej 
zadam.

14. R ęką ludu  mego. Zdaje się, że to stało się po po­
wrocie i  Babilonu, chociaż w Piśmie o tem nie powie-
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ju x ta  iram  m eam  et furorem m eum : e t  sc ien t v in ­
d ictam  m eam , d ic it D om inus D eus.

1 5 . H aec d ic it D om inus D eus: Pro eo , quod fe c e ­
runt P a la estin i v ind ictam , e t  u lt i  se sunt toto anim o, 
in terfic ien tes, et im plen tes in im ic itia s  veteres:

1 6 .  propterea haec d ic it D om inus D eus: E cce , 
ego ex tend am  m anum  m eam  super P a laestin os , et 
interficiam  interfectores, e t  perdam  reliqu ias m a­
ritim ae reg io n is ,

1 7 .  faciam que in  eis u ltion es m agnas, arguens 
in  furore: e t  sc ie n t, quia ego D om inus, cum  d e­
dero v in d ic ta m  m eam  super eos.

C A P U T  XXVI.
O zburzeniu

1 . Et fa c tu m  est iu  undecim o anno, prim a m en­
sis; factu s est sermo Dom ini ad m e, dicens:

2 . F ili hom inis, pro eo, quod d ix it Tyrus de J e ­
rusalem : E uge confractae su n t portae populorum , 
conversa e s t  ad me: im plebor, deserta est:

3 . propterea haec d ic it D om inus D eus: E cce , 
ego super t e ,  T yre, et ascendere faciam  ad te  
g en tes m u lta s , sicu t ascen d it m are fluctuans.

4 . Et dissipabunt muros T yr i, e t destruent tur­
res ejus, e t radam pulverem  ejus de ea , et dabo 
eam  in  lim pid issim am  petram .

5 .  S icca tio  sagenarum  er it in  m edio m aris, quia  
ego locu tu s sum , a it D om inus D eus, et erit in d i­
reptionem  gen tibus.

6. F ilia e  quoque ejus, quae su ut in  agro, g la ­
dio in terficientur: e t sc ien t, quia ego D om inus.

7 . Q uia haec d ic it D om inus D eus: E cce , ego  
adducam  ad Tyrum N abuchodonosor regem  B aby­
lon is ab aquilone, regem  regum  cum  equis, e t cur­
ribus e t  eq uitib us, e t coetu populoque m agno.

8 . F ilia s  tuas, quae sunt in  agro, gladio in te r ­
fic ie t, e t  circum dabit te  m u n ition ib u s, et compor­
tabit aggerem  in gyro , et e leva b it contra te  clypeum .

9 .  Et v in eas et arietes tem p erab it in m uros 
tuos, e t turres tuas destruet in  arm atura sua.

10 . Inundatione equorum ejus operiet te  pulvis
dziano. Może przez Machabejczyków. P atrz  I. Machab. 
5, 3.—Poznają. Doświadczą.

15. Palestynowie. Od Idumeów przechodzi do F ili­
styńczyków, dawnych Żydowskich wrogów.—Napełnia­
ją c  nieprzyjaźni. W dodatek do dawnych nienawiści 
i złości.

16. Zabijacze. Filistyńczyków, którzy się srożyli 
przeciw ludowi mojemu. — Ostatek kra iny pomorskiej. 
Filistyńczyków, którzy mieszkali nad morzem Śród- 
ziemnem.

R. 26.—2. Połamano bramy narodów. Bramy Jero­
zolimy, przez które wszystkie zewsząd do miasta na­
pływały narody. Jakoby rzekł: handel żydowski upadł. 
Albo nazywa narodami samych obywateli Jerozolim­
skich, z powodu wielkiej ich liczby.— Obróciła się do 
mnie. Owa wielka liczba narodu i handel.— Napełnię 
cię. Jej dostatkami i towarami; bo Jeruzalem  opusto­
szone i zburzone.

3. N a cię. Przeciw tobie przyjdą, albo ściągnę mści­
wą rękę. — Narody wielkie. Rozumie Chaldeów, jak  
wyłożono w. 7. — Jako się wzdyma morze igrające.

gn iew u m ego, y  zapalczyw ości m oiey, y  poznaią  
pom stę m oię, m ów i Pan B óg .

1 5 .  To m ów i Pan Bóg: Za to że czyn ili pom stę  
P alestyn ow ie , y  m ścili s ię  w szytk im  um ysłem , za- 
b iia ią c , y  naptJn ia iąc n ieprzyiażn i stare:

1 6 .  przeto to  m ówi Pan Bóg: oto ia  w yciągn ę  
rękę m oię na P a le s ty n y , a pobiię zab iiacze, y w y­
tracę ostatek  k ra in y  pom orskióy:

1 7 .  y  u czyn ię  nad n im i pom sty w ielk ie  karząc 
w  zap alczyw ości: a poznaią żem  ia  P an , gdy u czy ­
n ię  pom stę m oię nad n im i.

ROZDZIAŁ 26.
Tyru i  t. d.

1 . Y stało s ię  ieden astego  roku, piórw szego dnia 
m iesiąca , s ta ła  s ię  mowa Pańska do m nie, m ów iąc:

2 .  Synu człow ieczy , za to że m ów ił Tyr o J e ­
ruzalem : H ey , połam ano bramy narodów, obróciła  
s ię  do m nie: n a p ełn ię  s ię ,  spustoszona iest:

3 . przetóż to m ówi Pan Bóg: Owo ia  na cię 
T yrze, y  przyw iodę na c ię  narody w ie lk ie , iako się  
w zdym a morze igra iące .

4 . Y rozw alą m ury T yrsk ie , y  pokażą w ieże ie ­
go , y  w yskrob ię proch iego  z n iego , y ’ u czyn ię  ji 
iako nayprzeżroczystszą sk a łę .

5 .  Suszen ie niew odów  będzie w pośrzód m orza, 
bom ia  rzekł, m ów i Pan Bóg, y  będzie na roz- 
ch w ycen ie  narodów.

6 . Córki też ieg o , które są  po polu, m ieczem  
pobite będą: a poznaią, żem  ia  Pan.

7 . Bo to m ów i Pan Bóg: Oto ia  przywiodę na 
Tyr N abuchodonozora króla Babilońskiego od pół­
n ocy , króla królów , z końm i, y  z w ozam i, y  z ie- 
zdnym i, z zgra ia , y z ludem  w ielk im .

8 . Córki tw o ie , które są  po polu, m ieczem  po­
bije, y  obtoczy c ię  basztam i, y  usypie groblą w o- 
koło, a  podniesie na cię tarcz.

9 . Y tarany postawi przeciw  m urom , a w ieże  
tw oie zburzy orężem  sw oim .

1 0 . Od gw ałtu  koni iego okryie c ię  proch ich:
Wojsko porównywa do fal, z powodu wielkiej liczby i 
srogości, jak  u Jerem . 46, 8; i 51, 42.

4. Wyskrobię proch jego. Hyperboła; uczynię, że ani 
proch jego nie pozostanie.— Najprzezroczystszą skałę. 
Żeby naga skała pozostała.

5. Suszenie niewodów. Na nic się nie przyda, chy­
ba na to żeby rybacy sieci swe na niem rozwieszali 
do suszenia. — W  pośród morza. Bo Tyr był wyspą 
blizko lądu.

6. Górki też jego. Rozumie pomniejsze miasteczka 
jemu przyległe; bo Żydzi miasto stołeczne nazywali 
matką, a mniejsze jemu podległe, córkami nazywać 
zwykli.

7. Króla królów. Tak nazywa króla Babilońskiego 
dla tego, że wielu królów miał pod sobą, jak  pokazuje 
się z IV. Król. 25, 28, i Jerem. 52, 52. Inni rozumie­
ją Aleksandra Wielkiego, który po Nabuchodonozorze 
T yr zawojował.

10. Od gwałtu koni. Od mnogości jezdców.— Okry­
je cię proch. K tóry od kopyt końskich wzniesie się 
chmurą.—Poruszą się m ury twoje. Domy zwykle drżą,
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eorum : a  son itu  equitum , e t  rotarum  e t  curruum  
m ovebuntur muri tu i ,  cum  ingressus fu erit portas 
tuas quasi per introitum  urbis d issip atae.

1 1 .  U ngu lis equorum  suorum  con cu lcab it om nes 
p lateas tu a s, populum tuum  gladio caed et, e t sta ­
tuae tuae nobiles in  terram  corruent.

1 2 .  V astabunt opes tu as, d irip ient n egotiatio­
nes tu a s , et destruent muros tuos, e t domos tuas 
praeclaras su bverten t, e t lap ides tu os, e t  lign a  tu a , 
et pulverem  tuum in medio aquarum ponent.

1 3 .  E t qu iescere faciam  m ultitud inem  can tico ­
rum tuorum , e t son itus cithararum  tuarum  non 
audietur am plius. ( J e r .  7 ,  3 4 .)

1 4 .  E t dabo te in  lim pidissim am  petram : s icca ­
tio  sagenarum  er is , nec aed ificaberis u ltra , quia  
ego locu tus su m , a it D om inus D eus.

1 5 . H aec d ic it  D om inus Deus Tyro: Num quid  
non a sonitu  ruinae tuae e t gem itu  interfectorum  
tuorum , cum  o cc is i fu erin t, in m edio tu i com m o­
vebuntur insulae?

1 6 . E t descendent de sedibus su is  om nes prin­
cipes m aris, e t auferent exuvias su a s, e t v e s t i­
m enta sua varia  ab jic ien t, e t induentur stupore: 
in  terra sedebunt, e t  a tton iti super repentino ca ­
su tuo adm irabuntur.

1 7 . E t assum entes super te lam en tu m , d icen t 
tibi: Quomodo p e r iist i, quae habitas in  m ari, urbs 
in c ly ta , quae fu isti fortis in  m ari cum  habitatori­
bus tu is , quos form idabant universi?

1 8 .  N unc stupebunt naves in  die pavoris tu i, e t  
turbabuntur in su lae in m ari, eo quod nu llus egre­
diatur ex  te.

1 9 . Quia haec d ic it D om inus D eus: Cum dedero 
te urbem  desolatam  sicu t c iv ita tes , quae non ha- 
bitantur: et adduxero super te  ab yssu m , e t ope­
ruerint te  aquae m ultae,

20. e t detraxero te  cum h is , qui descendunt in  
lacum  ad populum sem piternum , e t collocavero te 
in  terra n ov issim a sicu t so litu d in es veteres cum  
his, qui deducuntur in  lacu m , ut non habiteris, 
porro cum  dedero gloriam  in terra viventium :

21 . in  n ih ilu m  redigam  te , e t non er is , e t  re­
q u is ita  non inven ier is u ltra in  sem piternum , d ic it  
D om inus D eus.
kiedy konie i wozy mimo przechodzą. — Jako przez 
wejście do miasta zburzonego. Które już spustoszone 
jest i od nikogo nie strzeżone; jakby rzekł: wnijdą bez 
żadnego oporu.

11. S lu p y  twe zacne. Twoje znaki zwycięzkie, albo 
wizerunki mężów znakomitych.

12. Kamienie twoje i  drzewo twoje. M ateryał z ro z ’ 
walonych i zburzonych domów do morza wrzucą.

IG. Zstąpią z stolic swoich. Ażeby na wzór płaczą­
cych na ziemi usiedli. Patrz Job 2, 13. — Książęta 
morskie.. Książęta wysp sąsiednich, które są na morzu.

17. W ziąw szy. .  .narzekanie. Zaczynaiąc skargi ża- 
lośne.

18. Okręty. Wysp, jak  tłumaczą LXX, ale to samo 
znaczy, bo rozumie mieszkańców wyspy, którzy na ło-

od tętu  iezd n ych , y  k o l, y  wozów poruszą się  mu- 
ry tw o ie , gd y  w nidzie bram am i tw em i, iąko  przez 
w eszcie do m iasta  zburzonego.

1 1 .  K opytam i koni sw ych  zdepcze w szy tk ie  u li­
ce tw o ie , tw óy lud m ieczem  siec  będzie, a  slupy  
tw oie zacne na z iem ię upadną.

1 2 . Spustoszą m aiętności tw oie, rozchw ycą ku- 
piectw a tw o ie , y  rozw alą m ury tw o ie , a domy 
tw e okazale w yw rócą , y  kam ien ie tw oie, y  drzewo 
tw oie, y  proch tw óy w pośrzodek w ody w rzu cą .

1 3  Y u czyn ię  że u stan ie  m nóstw o p ieśn i tw o­
ic h , a glos cy tr  tw oich  n ie  będzie w ięcćy  sly szan .

1 4 .  Y postaw ię c ię  naprzez'roczystszą skalą: 
suszen iem  niew odów  będziesz, an i c ię  zbuduią w ię ­
cćy , bom ia  rzćkł, m ów i Pan Bóg.

1 5 .  To m ów i Pan Bóg Tyrowi: Izali od głosu  
w alen ia  tw ego , y  od w zdychania pobitych tw oich , 
gdy będą zab iian i w  pośrzodku c ieb ie , n ie zachw ie- 
ią  s ię  w yspy?

1 6 .  Y zstąp ią  z sto lic  sw ych  w szystk ie  k sią żę­
ta  m orsk ie, y  zw loką odzienie sw o ie , a  rozm aitych  
farb szaty  sw oie odrzucą, a obloką się  zdum ie­
niem : na ziem i u s ięd ą , a zdum iaw szy się  z na­
giego upadku tw ego dziw ow ać s ię  będą.

1 7 .  A w ziąw szy o tobie narzekanie, rzekną to ­
bie: Jakoś zg in ę ło , które m ieszkasz n a  m orzu, m ia­
sto zn am ien ite , któreś było m ocne na morzu z o- 
byw atelm i sw em i, których s ię  bali w szyscy?

1 8 . Teraz zdum ieią s ię  okręty w dzień  strachu  
tw ego, a zatrw ożą s ię  w yspy na  m orzu, przeto iż  
żaden n ie  w ych od zi z cieb ie.

1 9 .  Bo to m ów i Pan Bóg: Gdy cię  uczyn ię  m ia­
stem  spustoszonym , iako m iasta , w  których n ie  m ie­
szkaią: a przyw iodę na  c ię  przepaść, y  okryią  cię  
w ody m nogie,

20. a  śc ią gn ę  c ię  z te m i, którzy zstęp u ią  do 
dołu, do ludu w ieczn ego , a położę c ię  w  ziem i spo- 
dn ićy , iako p u styn ie daw ne, z tem i, którzy bywa- 
ią  sprowadzeni do dołu, aby w  tobie n ie  m ieszk a­
no, lecz  gd y  okażę chw ałę w ziem i żyw iących :

21 . w n iw ecz c ię  obrócę, y  n ie  będzie c ię , a 
gd y c ię  szukać będą, n ie naydą cię  w ięcćy  na  
w iek i, m ówi Pan B óg.
dziach do Tyru przybywali. — Strachu twego. LXX 
upadku twego.

19. Uczynię miastem spustoszonem. W  pustynię za­
mienię.—Przepaść. Wojsko niezliczone. — W ody mno­
gie. Wojsko najliczniejsze. Patrz  w. 3.

20. Ściągnę. W hebr. uczynię że zstąpisz.—Do dołu. 
Do mogilnego, lub piekielnego dołu. — D o ludu wie­
cznego. Do wielkjej liczby umarłych, którzy aż do koń­
ca świata nie będą wskrzeszeni. — Jako pustynie dawne. 
Podobnym do starych rozwalin, których prawie śladów 
nie dójrzeć.—Gdy okażę chwałę w ziemi żyjących. Gdy 
krainę Izraela do dawnej chwały przywrócę. Ziemię 
izraelską nazywa ziemią żyjących, dla tego, że na niej 
czczono Boga prawdziwego i żywego, i że w niśj po- 
grzebieni wierni i sprawiedliwi, w swoim czasie zosta­
ną do życia wiecznego przywróceni.
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C A P U T  XXVII. R O Z D Z I A Ł  21.
O ubolewaniu i  żałobie nad upadkiem m iasta Tyru.

1 . E t factu m  est verbum  D om ini ad m e, d icens:
2 . Tu ergo , fili hom in is, assum e super Tyrum  

lam entu m ,
3 . et d ices Tyro, quae h a b ita t in in troitu  m a­

ris, n egotia tion i populorum ad in su la s m ultas: Haec 
dic it D om inus Deus: 0  Tyre, tu  d ix isti: P erfecti 
decoris ego sum ,

4 . e t in  corde m aris s i ta . F in it im i tu i, qui te 
aed ificaverunt, im pleverunt decorem  tuum :

5 . ab ietibus de Sanir exstruxerunt te  cum  om ­
nibus tab u latis m aris: cedrum  de Libano tu lerunt, 
ut faceren t t ib i m alum .

6. Q uercus de Basan dolaverunt in  rem os tu os, 
e t transtra tu a  fecerunt tibi ex  ebore Indico, e t  
praetoriola de in su lis I ta lia e .

7 .  B yssu s varia de A egypto te x ta  est tib i in  
velu m , u t poneretur in  m alo: h y acin th u s e t purpura 
de in su lis  E lisa  facta sunt operim entum  tuum.

8 . H abitatores Sidonis e t A rad ii fuerunt rem iges 
tu i:  sap ien tes tu i, Tyre, fa c ti sunt gubernatores 
tu i.

9 .  Senes G ib lii, e t  prudentes ejus habuerunt nau­
tas ad m in isterium  variae su p e lle c tilis  tuae: omnes 
naves m aris , e t nautae earum  fuerunt in populo 
n egotia tion is tuae.

1 0 . P ersae, et Lydii e t  L ibyes erant in  exercitu  
tuo v iri bellatores tu i: clypeum  et ga leam  suspen­
derunt in te pro ornatu tuo.

1 1 .  F i l i i  Aradii cum  ex e rc itu  tuo erant super  
muros tuos in  circu itu , sed e t P igm aei, qui erant 
in  turribus tu is , pharetras suas suspenderunt in  
muris tu is per gyrum : ipsi com pleverunt pu lchritu­
dinem  tuam .

12 . C arthaginenses negotiatores tu i, a  m ultitu -
R. 27.—2. W eźm ij. . .  narzekanie. Rozpocznij na­

rzekanie żaiośne, przez współczucie nad taką, klęską 
Tyru.

3. N a wejściu morskim. W  hebr. który mieszkasz 
u drzwi, t. j .  u  morskich przystani. — Kupiectwu na­
rodów. Powierz Tyrowi, kupiectwu narodów, t. j. któ­
ry  handluje ze wszystkimi narodami, aż do wysp 
najodleglejszych. — Tyś mówił: ja m  jest doskonałej 
piękności. Zbyt podobałoś się w sobie, zdało się ci, 
żeś najpiękniejsze z miast wszystkich.

4. A  w sercu morza położony. I  dla tego najwaro- 
wniejszy i niezdobyty.— W ykonali piękność twoję. Sy- 
dończykowie, którzy cię zbudowali, we wszelkie ro­
dzaje ozdób cię opatrzyli.

5. Jodłami. Mówi o mieście Tyrze jakby o okręcie 
z jodeł zbudowanym. — Z  Sanir. Sanir, albo Sarion, 
jest to góra Hermon, k tóra nazywa się Sanir, t. j. 
śnieżna, dla tego że zawsze pokryta śniegiem.—Maszt. 
Niektórzy rozumieją przez to kościoł Jowisza Olimpij­
skiego, i inne w Tyrze zbudowane.

6. Z  wysep Włoskich. Z  drogiego bławatu, spro­
wadzonego z krajów zamorskich, do których łodzie 
Tyrskie chodziły, odbijając naprzeciw Włoch. Ta- 
kiemi wyspami i krajami są: Cypr, Kreta, Sycylia i 
same Włochy.

8. Aradczycy. Mieszkańcy wyspy Arados blizko Ty-
Bib. St. Test. T. III.

1 . Y sta ło  s ię  słow o P ańskie do m nie, m ów iąc:
2 . A tak ty  sy n u  człow ieczy, w eźm i nad Tyrem  

narzekanie,
3 . y  rzeczesz T yrow i, który m ieszka na w eszciu  

m orskim , ku piectw u narodów, do w ysep m nogich: 
To m ów i Pan Bóg: O T yrze, ty ś  m ów ił: Jam  iest  
doskonałey p ięk n ośc i,

4 . a w sercu  morza położony. Pograniczni tw oi, 
którzy c ię  zbudow ali, w ykonali p iękność tw oię:

5. iodłam i z Sanir zbudowali c ię  ze w szytk im  
narzędem  z drzewa na morze: cedrowe drzewo z Li­
banu w z ię li, aby tobie m aszt uczyn ili.

6. D ęby z B asan ciosa li na w iosła tw o ie , okrę­
tow ych ław ek n aczyn ili tobie z słon iow ey k ości In- 
diysk iey , a  kom ory z w ysep W łosk ich .

7. B isior rozm aity  z E gyptu tkano tobie n a  ża­
g le , aby b y ły  na m aszcie zaw ieszone: h ia cy n t y  
szarłat z w ysep E lisa  by ły  przykryciem  tw oim .

8. O byw atele Sidonu, y  A radczycy byli ż eg la ­
rzam i tw em i: m ędrcy twoi Tyrze byli stern ikam i 
tw em i.

9 . Starszy G yb liscy  y  m ędrcy iego m ie li żeglarze  
na posługę rozlicznego naczyn ia  tw ego: w szytk ie  o- 
kręty m orskie, y  żeglarze ich  by li m iędzy ludem  
kupiectw a tw ego.

1 0 . P ersow ie, y  L id ian ie, y  Libianie b y liw w o y -  
sku tw oim  m ężow ie w aleczn i tw oi: tarcz y  przyłbi­
cę w ieszali w tobie d la  ozdoby tw oićy .

1 1 . Synow ie A radczycy z w oyskiem  tw oim  byli 
na m urzech tw oich  w  około, lecz y P igm eow ie, 
którzy byli na w ieżach  tw oich , saydaki sw oie roz­
w iesza li na m urzech tw oich  w  około: oni w ykonali 
piękność tw oię.

12. K arthag ińczycy  kupcy tw oi, m nóstwem  w sze-
ru, o której wspominają Ptolomeusz, Pliniusz, Arian 
i Stefan o miastach; nazwana od Aradinsza, który 
był dziewiątym synem Chanaana, Gen. 10, 18. Zna­
czy, że sternikami okrętów byli Tyryjczykowie, ludzie 
mądrzy, i że ludzi obcych do zarządu okrętami nie 
potrzebowano; do wiosłowania zaś i innych prac słu­
żebnych zwykle używano cudzoziemców, jakim i byli 
Sydończycy i Aradczycy.

9. Starcy Gybliscy. W  hebr. starcy Gebal. Gebal 
jes t miasto Fenicyi, o którym wzmianka w. Ps. 82, 8: 
Gebalczycy, Ammonitowie i Amalekitowie; Gebalczycy 
byli sławnymi cieślami; bo gdy budowano kościół 
Salomona, oni przygotowywali drzewo, III. Król. 5, 
18.— Mędrcy jego. T. j . Gebal.—M ieli żeglarze. T. j. 
sami byli zwierzchnikami, i mieli pod swojemi rozka­
zami żeglarzy, którzy używali sprzętów i narzędzi 
okrętowych, stosownie do rozkazu zwierzchników.— 
W szystkie okręty. Nie trzeba ci było daleko chodzić 
dla handlu; bo z całego morza do ciebie zbiegali się 
żeglarze i kupcy, i towary do składu znosili.

10. Persowie i  L idyanie. Wszystkie narody tobie 
służyły.

11. N a murzech twoich. Strzegli cię, jako Szwajca- 
ry teraz wiele miast obcych narodów strzedz zwykli.— 
Pigmeowie. T . j. walczący. Patrz Wujka.

12. Karthagińczycy. Bo Kartago było kolonią Tyru,
46
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dine cunctarum  d iv itiarum , argento, fe r r o ,'stanno i 
plum boque rep leverunt nundinas tu as.

1 3 . G raecia , Thubal e t M osoch, ip si institores  
tu i ,  m ancipia e t vasa aerea advexerunt populo tuo. i

1 4 .  De domo Thogorma equos, e t equites e t m u­
los adduxerunt ad forum  tuum .

1 5 .  F ili i  Dedan negotiatores tu i ,  in su lae m ultae  
n egotiatio  m anus tu ae, dentes eburneos e t  ebeninos 
com m utaverunt in pretio tuo.

1 6 .  Syru s, negotiator tuus propter m ultitud inem  
operum tuorum , gem m am  et purpuram , et scu tu la ta  
et byssum , e t  sericum  et chodchod proposuerunt in 
m ercatu tuo.

1 7 .  Juda e t  terra Israe l, ip si in stitores tu i in  
frum ento prim o, balsam um  e t  m ei, et oleum  et 
resinam  proposuerunt in  nundinis tu is .

1 8 .  D am ascenus, negotiator tuus in  m ultitud ine  
operum tuorum , in  m ultitud ine diversarum  opum , 
in  vino p in gu i, in  lan is coloris optim i.

1 9 .  D an , e t  G raecia e t  Mosel in  nundin is tu is 
proposuerunt ferrum  fabrefactum : stacte  e t  ca la ­
m us in  negotiatione tua.

2 0 .  Dedan institores tu i in tapetibus ad seden­
dum.

2 1 .  Arabia et uuiversi principes Cedar, ipsi ne­
gotiatores m anus tuae: cum  a g n is , e t  arietibus et 
hoedis venerunt ad te negotiatores tu i.

2 2 .  Venditores Saba e t  R eem a, ipsi negotiatores 
tu i ,  cum  un iversis prim is arom atibus, et lapide 
pretioso et auro, quod proposuerunt in  m ercatu tuo.

2 3 .  H arau, e t  Chene et Eden negotiatores tui: 
Saba, Assur et Chelm ad venditores tui:

2 4 .  ip si negotiatores tu i m ultifariam  involucris  
h y a c in th i, e t  polym itorum  gazarum que pretiosarum , 
quae obvolutae et astr ictae erant funibus: cedros 
quoque habebant in  negotiationibus tu is .

2 5 .  N aves m aris, principes tu i in  negotiatione  
tu a , e t  rep leta  es et gloriticata n im is in  corde 
m aris.
a więc i handel trw ał ciągły pomiędzy temi dwuma 
miasty.

13. llm bal. T .j. Hiszpani, którzy się urodzili z Thu­
bal, syna Jafetowego. Inni sądzą, że Włosi. Patrz Gen. 
10, 2.— Mosoch. Kapadoczycy od syna Jafeta, tak na­
zwani Gen. 10, 2.

14. Z  domu. Urodzeniem i narodowością.— Thogor­
ma. T. j. Frygijczycy. Inni rozumięją Germanów.— 
Jezdne. Tak jezdcy, jako i woźnice, którzy zarządzają 
końmi i wozami.

15. Synowie Dedan. LXX synowie Rodyjczyków .— 
Kupiectwo ręki twojej. Z tobą handlują.— Hebanowe. 
Z hebanu zrobione, który to rodzaj drzewa drogiego 
powszechnie znajomy.

16. D la mnóstwa robot. Zeby sobie nabyć towarów, 
które u ciebie z dziwną sztuką robiono.— Chodchod. 
Ś. Hieronim wyznaje, że niewie co właściwie ten wy­
raz znaczy, i dla tego nie przetłumaczył go, lecz zo­
stawił w całości, co i LXX uczynili Patrz Wujka.

18. W  mnóstwie robot twoich. P atrz  w. 16.— W  mnó­
stwie. Dla wielości bogactw różnego rodzaju, które 
posiadasz u siebie, przyjdą do ciebie kupcy damasceń-

lakiego bogactw a, śróbrem , żelazem , cy n ą , y  o ło ­
w iem  napełn ili iarm arki tw oie.

1 3 . G recka ziem ia , Thubal y  Mosoch, oni kupcy  
tw oi: n iew o ln ik i, y  naczynia m iedziane p rzyw ieźli 
ludowi tw em u.

1 4 .  Z domu Thogorma konie, y  iezdn e, y  m ułv  
przywodzili na targ tw óy.

1 5 . Synow ie Dedan kupcy tw oi, w yspy rozm aite  
kupiectw o ręki tw o iey , zęby słon iow e, y  hebanowe  
zam ien ia ły  w  ku p iectw ie .

1 6 .  Syryan in  kupiec tw óy d la  m nóstw a robót 
tw oich, kam ien ie  drogie, y  szarłat, y  sztuki w zo­
rzyste, y  b isior, y  iedw ab, y  chodchod w ykładali 
na targu tw oim .

1 7 . Juda, y  z iem ia  Izrael, oni kupcy tw oi, psze­
n icą  przedn ieyszą , balsam , y  m iód , y  o liw ę , y  re- 
s in ę  w ykład ali na  iarm arkach tw oich .

1 8 .  D am asceńczyk kupiec tw óy w m nóstw ie ro­
bót tw o ich , w  m nóstw ie rozm aitych bogactw , w w i­
n ie g ęsty m , w  w ełnach nalepszóy farby.

1 9 . D an , y  G recka ziem ia , y  Mosel na iarm ar­
kach tw oich  w ykładali żelazo robione: sta k tę , y  
cynam on na kupow anie tw oie.

2 0 .  D edan kupcy tw oi z kobiercam i na śiad an ie .

2 1 .  Arabska ziem ia , y  w szytk ie  k siążęta  Cedar, 
ci kupcam i ręki tw oiey: z ia g n ię ty , y  z barany, y  
z k o źlę ty  przychodzili do ciebie kupcy tw oi.

2 2 .  Przedaw acze Saba, y  R eem a, oni kupcam i 
tw em i, ze w szelak im  przednieyszym  korzeniem , y  
z drogim  k am ien iem , ze z ło tem , które w y k ła d a li 
na targu tw oim .

2 3 .  Haran, y  Chene, y  Eden kupcy tw oi: Saba, 
Assur, y  Chelm ad przedawacze tw o i:

2 4 .  c i kupcy tw oi by li rozm aicie p łasczów  h ia ­
cyn tow y ch , y  w zorzystych , y  rzeczy drogich, które  
były obw inione, y  zw iązane powrozm i: cedry tóż  
m iew ali w kupiach tw oich .

2 5 .  Okręty m orsk ie, k siążęta  twoi w  ku piectw ie  
tw oim , y  napełn iłaś s ię ,  y  u w ielb iła  barzo w sercu  
morza.
scy; albo: Damasceńczyk handluje z tobą wszystkiemi 
towary.

20. Dedan. Patrz w. 15.— Z  kobiercami na siada­
nie. Rozumie kobierce, któremi wozy pokrywano; dla 
tego w hebr. w suknach drogich dla wozów.

21. Cedar. K raina Arabii w pustyni agareńskiej, 
tak  się nazywa od Cedara syna Izmaelowego.— K u ­
pcami ręki twojej. LXX oni kupcami twoimi przez rękę 
twoję, t. j. z tobą handel prowadzą, z rąk  twoich bio­
rą  towary Tyrskie, a  oni wzajem w ręce twe oddają 
owce, barany i t. d. k tóre tobie sprzedają jako pa­
sterze.

22. Saba i Reema. Naród Sabejczyków, bogaty w ka­
dzidło i pachnidła. Reema zaś, jest miasto Arabii 
szczęśliwej.— Przedniejszym korzeniem. Najlepszemi, 
najdroższemi.

24. Rozmaicie. W towarach wszelakiego rodzaju.— 
Wzorzystych. Odzieży, albo sukień z nici różnobar­
wnych utkanych i upstrzonych.

25. Okręty morskie. Okręty twoje pomiędzy innemi, 
i które tu  i ówdzie po morzu przebiegają, najznaczniej- 
• sze są. Myśl W ulgaty może być taka: okręty twoje są
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2 6 .  Iu aquis m ultis adduxerunt te  rem iges tu i, 

ven tus auster con triv it te  in  corde m aris.
2 7 .  D iv it ia e  tu ae et thesauri tu i, e t m ultip lex  

instrum entum  tuum : nautae tu i e t  gubernatores tu i, 
qui tenebant su p ellectilem  tu am , e t populo tuo 
praeerant: v ir i quoque bellatores tu i, qui erant in  
te  cum  un iversa  m ultitud ine tua, quae est in m e­
dio tu i, cadent in  corde m aris in  d ie ru inae tuae.

2 8 .  A son itu  clam oris gubernatorum  tuorum  
conturbabuntur c la sses ,

2 9 .  e t descendent de navibus su is  om nes, qui 
tenebant rem um : nautae e t un iversi gubernatores 
m aris in  terra stabunt,

3 0 .  e t ejulabunt super te voce m agna, et clam a­
bunt am are, e t  superjacient pulverem  capitibus su is, 
e t  c in ere conspergentur.

3 1 .  Et radent super te ca lv itiu m , e t acc in gen ­
tur c i l ic i is ,  e t plorabunt te in  am aritudine anim ae  
ploratu am arissim o.

3 2 .  Et assum en t super te carm en lugubre, et 
plangent te: Q uae est u t Tyrus, quae obm utuit in  
m edio maris?

3 3 .  Quae in  ex itu  negotiationum  tuarum  de m a­
ri im p lesti populos m ultos: in m u ltitu d in e  d iv itia ­
rum tuarum e t  populorum tuorum  d ita sti reges 
terrae.

3 4 . N unc contrita es a m ari: in  profundis aqua­
rum  opes tu ae  et om nis m ultitudo tua, quae erat 
in  m edio tu i,  ceciderunt.

3 5 .  U niversi habitatores insu larum  obstupuerunt 
super te , e t reges earum  om nes tem p esta te  perculsi 
m utaverunt v u ltu s.

3 6 .  N egotiatores populorum sib ilaveru nt super te: 
ad n ih ilum  deducta es , e t non eris usque in perpe­
tuum .

2 6 .  N a w ie lk ie  w ody zaprowadzili c ię  żeglarze  
tw o i, w iatr  od południa zstarl c ię  w sercu morza.

2 7 .  B ogactw a tw e y  skarby tw o ie , y  rozm aite  
naczyn ie tw o ie , żeg larze twoi y  rotm anowie tw o i, 
którzy trzym ali sprzęty tw oie, y  b y li przełożeni nad  
ludem  tw oim : m ężow ie też w aleczn i tw o i, którzy  
b y li w  to b ie , ze w szytk im  gm inem  tw o im , k tóry  
ie s t  w  pośrzód c ieb ie , potęgą w sercu  morza w dzień  
upadku tw ego.

2 8 .  Od głosu  w ołan ia żeglarzów  tw oich zatrw ożą  
się  okręty ,

2 9 .  y w y stą p ią  z okrętów sw ych  w szyscy , k tó ­
rzy trzym ali w iosło: żeg larze, y  w szyscy  rolm ano*  
w ie m orscy na ziem i sta n ą ,

3 0 . y  będą narzekać nad tobą głosem  w ie lk im ,  
y będą w ołać gorzko, y  nasypą prochu na głow y  
sw e , a popiołem  się  posypią.

3 1 .  Y ogolą łysiny dla ciebie, a opaszą się Wło­
sienicam i, y  będą cię płakać w  gorzkości dusze 
płaczem  barzo gorzkim.

3 2 .  Y wezm ą nad tobą p ieśń  żałobną, y  będą  
cię  ża łośn ie p łak a ć: Które ie s t  iako T yr, który  
um ilk ł w pośrzodku morza?

3 3 .  Który w ychodzeniem  towarów tw oich z m o­
rza, napełn ia łeś narodów w iele: m nóstw em  bogactw  
tw oich , y  ludzi tw oich  zbogacałeś króle z iem sk ie.

3 4 .  Teraz zstarteś z morza: w  głębokości wód  
bogactw a tw o ie , y  w szytko m nóstw o tw oie, które 
było w pośrzodku cieb ie  upadło.

3 5 .  W szyscy  ob yw atele w ysep zdum ieli s ię  nad 
tobą, a królow ie ich  w szyscy  naw ałn ością  porażeni 
zm ien ili tw arze.

3 6 . K upcy narodów św ista li nad tobą: w  n iw e- 
cześ obrócony, a n ie  będzie c ię  aż na w iek i.

Wykład X. J. Wujka.— Roz. 27. w. 11. Lecz i  Pigmaeowie, którzy byli na wieżach. Słowo żydowskie 
Gammadim, rozmaicie przekładają, LXX zowią stróżami, którzy strzegli na wieżach. Akwila zowie Pigmeami, 
którzy są ludzie bardzo małego wzrostu, zamorscy jako pisze Plinius lib. 7, c. 2. Wszakże Hieronim ś. po­
wiada, iż Pigmeus wykłada się waleczny, od słowa greckiego a n ó  i i i  n n y u y ę ,  to jest, na wojnę albo na po­
tykanie.

16. I  jedwab i chodchod. Chodchod jes t słowo Żydowskie, które tłumacze wszyscy tak  zostawili. Powia­
dają niektórzy iż znaczy drogie kupie, drudzy mniemają, iż jest karhunkulus kamień drogi, inszy też perłę 
drogą. _ ____________ _____________________ ___________________________
osobliwościami twojemi, t. j. szczególne i pierwsze tak godnem pożałowania jak  Tyr, który był najwa- 
miejsce zajmują w twoim handlu, tak  iż zdaje się, że równiejszym i zewsząd morzem oblanym, a jednak zbu- 
są królami twojego handlu .— Napełniłaś się. Han- rzony.— Umilkł. Zniszczony, zginął. U żydów mil- 
dlem morskim. Hebr. w pośrodku mórz: bo Tyr był czeć, zamilknąć, znaczy tak  zginąć, żeby i pamięć nie 
wyspą.

26. N a wielkie wody. T. j .  na głębokie morze, i na 37.
pozostała. Mamy przykłady Izai. 51, 1; Jerem . 25,

niebezpieczeństwa jego wprowadzili cię żeglarze twoi, 
t. j. obywatele twoi, którym się zdawało że powiększa-

33. Wychodzeniem toicaróio twoich. Wywożeniem 
towarów morzem, napełniałaś narody. Albo jak  w hebr.

ją  twoją pomyślność.— W iatr od południa. Rozumie nasycałeś
Nabuchodonozora, który oznacza się tu  przez wiatr 34 ^  Z(J } gi tol)i żeś na morzu

^  1  niepokonany, lecz Chaldejczycy'do morza wrzuciii i
po zdobyciu Jeruzalem, które względem Tyru było od T ^ a T e li ib o g a c tw a  twoie 
południa, do opanowania Tyru samego poszedł Nabu- ■ ° ł
chodonozor.

28. Zatrwożą się okręty. Które daleko stać będą na 
morzu.

29. W ystąpią z okrętów. Nie będą mogli więcej że

35. Nawałnością porażeni. Twoją klęską przerażeni, 
lękali się żeby i ich toż samo niespotkało .— Zm ienili 
twarze. Pobledli ze strachu.

36. Świstali. Albo jakby zdumieni, albo raczej
glować; albo wynijdą” żeby leżeć na ziemi z powodu jakby wyszydzali.— Nie będzie cię aż na wieki. Na
żałoby, jak  widać z następnych wierszy. długo, t. j . do 70 la t, jak  powiedziano Izai. 23, 15.

32. Wezmą.... pieśń żałobną. Rozpoczną treny po- Albo, nigdy do uprzedniej chwały i bogactw nie wró-
grzebowe.— Które jest jako  T yr? Któreż miasto jest cisz.
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C A P U T  XXVIII.
O pogróżkach Bożych przeciw władcom

1 . Et factu s est serino D om ini ad m e, d icens:
2 . F ili  hom in is, d ic princip i Tyri: H aec d ic it 

D om inus D eus: E o, quod elevatum  est cor tuum , 
e t  d ix ist i:  D eus ego su m , e t in  cathedra D ei sedi 
in corde m aris; cum sis hom o, et non D eu s, e t  
dedisti cor tuum  quasi cor D ei.

3 . E cce , sapientior es tu D aniele: om ne secretum  
non est absconditum  a te .

4 . In sap ien tia  et prudentia tua fec isti tibi for­
titu d inem , e t  acq u isisti aurum  e t argentum  in  th e ­
sauris tu is.

5 . In m u ltitu d in e sap ien tiae  tu ae, e t in n egotia ­
tione tua m u ltip lica sti tib i fortitudinem , et e lev a ­
tum est cor tuum  in  robore tuo.

6 . Propterea h aec d ic it D om inus D eus: E o, quod 
elevatum  e s t  cor tuum quasi cor D ei,

7 . id circo , ecce , ego adducam  super te  alienos  
robustissim os g eu tiu m , e t nudabunt g lad ios suos 
super pu lchritud inem  sap ien tiae tu a e , e t polluent 
decorem  tuum .

8. In terficient e t detrahent te , e t  m orieris in  
in teritu  occisorum  in corde m aris.

9 .  Num quid d icens loqueris: D eus ego sum , co­
ram  interficientibus te; cum sis  hom o, et non D eus, 
in m anu occid entium  te?

1 0 . Morte incircum cisorum  m orieris in manu  
alienorum : quia ego locu tus su m , a it D om inus D eus.

1 1 .  Et factu s est serm o Dom ini ad m e, dicens: 
F ili hom in is, leva planctum  super regem  T yri,

1 2 .  et d ices e i: H aec d ic it D om inus D eu s: Tu 
sigu acu lum  s im ilitu d in is , plenus sap ien tia  e t  per­
fectu s decore,

1 3 .  in  d e lic iis  paradisi Dei fu is ti, om nis lapis 
pretiosus operim entum  tuum : sardius, topazius et 
ja sp is, ch ryso lith u s, e t onyx e t  berillu s, sapphirus 
e t  carbunculus et sm aragdus, aurum opus decoris 
tu i ,  e t  foram ina tu a  in  d ie, qua conditas e s , praepa­
rata  su n t.

R. 28.— 2. Książęciu Tyrskiemu. To mówi się do­
słownie o królu Tyrskim, ale tak, że stosuje się do 
upadku Lucyfera którego w pysze król naśladował.— 
Ze się podniosło serce twoje. Zdanie zawieszone, i aż 
w 7 wierszu uzupełnia się.— Rzekłeś. W sobie, t. j. 
pomyśliłeś, żeś do Boga podobny.— N a stolicy Bożej 
siadłem. Na miejscu wyniosłem i niedostępnem, na tej 
wysokiej stolicy wyniosłej skały zewsząd morzem oto­
czonej, jakby Bóg na niebie, dokąd nikt dójść nie mo­
że.— Uczyniłeś serce swe jako  serce Boże. Wyniosłe 
chęci żywiłeś w sobie, jakbyś był Bogiem.

3. Otoś ty  mędrszy od Daniela. T. j. w twojem 
mniemaniu. Z tego się okazuje, że mądrość Daniela, 
szczególnie w Chaldei gdzie Ezechiel prorokował, tak 
była sławną, że w sposób przysłowia mówiono o czło­
wieku najmędrszym, mędrszy od Daniela.

4. 3Iądrością. Mądrością i rozumem twoim, jak  ci 
się zdaje.— Moc. Bogactwa, dostatki.— Do skarbów 
twoich. Które złożyłeś do skarbów twoich.

5. W  mocy twojej. W dostatkach twoich, dla do­
statków. Niektórzy przez moc roznmieją wojsko.

7. Obce. Narody dzikie, Chaldeów, którzy są naj-

R O Z D Z I A Ł  28.
Tyru i  Sydonu , o Lucyperze, i t. d.

1 . Y sta ła  s ię  mowa Pańska do m n ie , m ów iąc;
2 .  Synu człow ieczy , m ów k sią żęc iu  T yrskiem u: 

To m ówi Pan B óg: Za to , że s ię  podniosło serce  
tw oie, y  rzek łeś: B ogiem  ia , a na sto licy  B ożóy  
siadłem  w sercu  m o rza : gd yżeś człow iek iem  a n ie  
B ogiem , a czy n iłeś serce sw e iako serce B oże.

3 . Otoś ty  m ędrszy nad D an iela: żadna ta iem n ica  
nie ie st zak ryta  od c ieb ie.

4 . M ądrością y  rostropnością tw oią  spraw iłeś so ­
bie m oc, y  n a b y łeś złota y  śrćbra do skarbów  tw o­
ich .

5 . M nóstwem  m ądrości tw óy, y  kupiectw em  tw ym , 
nam nożyłeś sobie m o cy , y  podniosło się  serce tw oie  
w m ocy tw oióy .

6 . Przeto to  m ów i Pan Bóg: Przeto że się  pod­
n iosło  serce tw e iako serce  B oże,

7 .  przeto oto ia  przyw iodę na c ię  obce naym o- 
cn ieysze z narodów , y  dohędą m ieczów  sw ych  na 
piękność m ądrości tw óy , y  sp lu gaw ią  p iękność tw oię.

8 . Zabiią y  śc ią g n ą  c ię , y  um rzesz śm iercią  za ­
b itych  w  sercu morza.

9 .  Iza li rzekąc rzeczesz: B ogiem  ia , przed ty m i, 
którzy c ię  zab iiać będą; gdyżeś człow iek a n ie B óg, 
w ręku zab iia iących  cię?

10. Śm iercią  n ie  obrzezanych um rzesz od ręk i 
obcych: bom ia  rzek ł, m ówi Pan B óg.

1 1 . Y sta ła  s ię  mowa Pańska do m n ie , m ów iąc: 
Synu człow ieczy , podnieś płacz nad królem  T yrsk im ,

1 2 .  y  rzeczesz m u: To m ów i Pan Bóg: Tyś p ie ­
częć podobieństw a, pełen  m ądrości, y  doskonałóy  
piękn ości,

1 3 . by łeś w  roskoszach raiu  B ożego, w szelak i 
kam ień drogi przykrycie tw oie: sard iu s, topazius, 
y ia sp is , ch r iso lit , y  on ix , y  b er illu s, szafir, y  
karbunkulus, y  sm aragd: złoto dzieło ozdoby tw o ióy , 
y  dziury tw oie w dzień , któregoś stw orzon, są  z g o ­
tow ane.
silniejsi z pomiędzy wszystkich narodów.— N a pię­
kność. Przeciw piękności twojej, żeby odjęli od ciebie 
cokolwiek pięknego i drogiego mądrością twoją naby­
łeś, jak  ci się zdaje, i żeby zeszpecili ozdobę twoję.

8. Zabiją i  ściągną cię. W  hebr. uczynią że zstą­
pisz do, dołu. W  przepaść .morza twego zanurzą cie­
bie.— Śmiercią zabitych. Śmiercią gwałtowną, wielą 
ranami okryty.

10. Śmiercią nie obrzezanych. Zabiją cię nieobrze­
zani, co u Żydów było najhaniebniejszą rzeczą: tak  
powiedział Saul do giermka swego, I. Król. r. 31, 
w. 4 : Dobądź miecza swego a zabij mię, aby snać 
nie przyszli ci nieobrzezańcy, a nie zabili mię, urą­
gając mi.

12. Tyś pieczęć podobieństwa. P. W ujka.
13. W  rozkoszach raju . Tak dalece byłeś szczęśli­

wym, i tak opływałeś we wszelkie dobro, że się ci zda­
ło iżeś w raju ziemskim, przystrojony we wszystkie 
gatunki drogich kamieni.—Złoto dzieło ozdoby twojej. 
Żłotem sztucznie i pięknie wypracowanem ozdabiałeś 
siebie.—D ziury twoje. W  hebr. dzieło tympanów iwo-
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1 4 . Tu Cherub ex ten tu s e t p rotegen s, e t posui 
te  in  m onte sancto D ei: in  m edio lapidum  ig n ito ­
rum  am bulasti.

1 5 .  P erfectus in v iis  tu is a die con d ition is tuae, 
donec inven ta  est in iquitas in  te.

1 6 . In  m u ltitu d in e  negotiation is tu ae  rep leta sunt 
in teriora  tua in iq u ita te , et p e cca s ti, e t  ejeci te  de 
m onte D e i, e t  perdidi te , o Cherub protegens, de 
m edio lapidum  ign itorum .

1 7 .  E t elevatum  e s t  cor tuum  in  decore tuo, 
p erdid isti sap ien tiam  tuam  in decore tuo: in  ter­
ram  projeci te ,  an te  faciem  regum  dedi te , ut
cernerent te .

1 8 .  In m ultitud ine iniquitatum  tuarum  e t  in i­
q u ita te  n egotia tion is tuae po llu isti sanctificationem  
tuam : producam  ergo ignem  de m edio tu i, qui co­
m edat te , et dabo te in  cinerem  super terram  in  
conspectu  om nium  videntium  te.

1 9 .  Om nes, qui v iderin t te in  gen tib u s obstu­
p escen t super te: n ih ili factu s e s , e t non eris in 
perpetuum .

2 0 .  E t factus es t serm o D om ini ad m e, dicens:
2 1 .  F i l i  h o m in is, pone faciem  tuam  contra S i­

donem , e t prophetabis de ea,
2 2 .  e t d ices: H aec d ic it D om inus D eus: E cce, 

ego ad te ,  Sidon, e t  glorificabor in  m edio tu i, et 
sc ie n t, qu ia ego D om inus, cum  fecero in  ea ju d i­
c ia , et sanctifica tus fuero in ea.

2 3 .  E t im m ittam  ei p estilen tiam  e t sanguinem  
in  p la teis ejus, e t  corruent in terfec ti in  m edio ejus 
g lad io per circu itum : et sc ien t, quia ego Dom inus.

2 4 .  Et non erit u llra  domui Israel offendiculum  
am aritu d in is, e t sp in a  dolorem in ferens undique 
per circu itum  eorum , qui adversantur e is: e t sc ien t, 
quia ego D om inus D eus.
ich i surm twoich w tobie, w dniu to którym jesteś 
stworzon przygotoioane były. T. j. urodziłeś się przy 
dźwięku wszystkich instrumentów muzycznych, w domu 
twoim; albo zostawszy królem. I nasz tłumacz zamiast 
piszczałek i surm, użył wyrazu dziury, dla tego że in­
strumenta te, wiele otworów czyli dziurek w sobie mają.

14. Tyś cherub. Podobnym byłeś do cheruba, z po­
wodu wiedzy i ozdoby, gdyż byłeś pieczęcią podobień­
stwa, pełen mądrości i  doskonałej piękności, jak  powie­
dział w. 12. Porównywa też do cheruba, że jakby 
skrzydłami naród swój osłaniał, i zaraz dwóma przy­
miotnikami objaśnia, rozciągniony i  nakrywający. 
Stosuje też do cherubów, które były w kościele Salo­
monowym i które wyciągnionemi skrzydły ołtarz osła­
niały. — N a górze śioiętej Bożej. Tyr znajdował się 
w granicach ziemi świętej, t. j. w.pokoleniu Aser, cho­
ciaż nigdy nie był w posiadaniu Żydów. D la tego na­
zywa górą świętą Bożą. Albo, jak  Cheruby były na oł­
tarzu  świątyni jerozolimskiej, która się górą świętą na­
zywała, tak tu  w miejscu, które zdawało się niedostę- 
pnem dla wszelkiej siły. — Kamieni ognistych. Pereł 
błyszczących, i jakby płomienistych, któremi się przy­
strajałeś.

15. Doskonały w drogach twoich. Byłeś możnym, i 
cokolwiek chciałeś, do skutku przywodziłeś; albo że 
wszystko było na skinienie twoje. Tak Maldonat. LXX 
niepokalanym byłeś za dni twoich. Od niemowlęctwa 
umiałeś żyć dobrze i doskonale, i trzymałeś się drogi 
cnoty przez czas niejakiś.

16. D la mnóstwa kupiectwa. Z powodu wielkiego han-

1 4 .  Tyś Cherub rozciągniony y  n a k ryw aiący , a 
postaw iłem  c ię  na górze św iętćy  B o żey , w pośrzod- 
ku kam ien i ogn istych  chodziłeś.

1 5 .  D oskonały w drogach twoich ode dn ia stw o­
rzenia tw ego, aż s ię  na lazła  niepraw ość w  tobie.

1 6 . Dla m nóstwa ku p iectw a twego n apełn iły  s ię  
w nętrzności tw e n iep raw ością , y  zgrzeszy łeś, y  
zrzuciłem  cię  z góry B ożey , y  w ytraciłem  cię  o C he­
rubie n akryw aiący  z pośrzodku kam ieni ogn istych .

1 7 .  Y podniosło s ię  serce tw e w p iękności tw óy, 
stra c iłe ś  m ądrość tw o ię  w  piękności tw óy: na z ie ­
m ię porzuciłem  c ię , dałem  cię  przed oblicze kró­
ló w , żeby c ię  og ląd a li.

1 8 .  W  m n óstw ie  n iepraw ości tw y ch , y  w  n ie ­
praw ości kupiectw a tw ego sp lu gaw iłeś pośw ięcen ie  
tw oie: a tak w yw iodę og ień  z pośrzodku cieb ie , 
który c ię  poźrze: y  obrócę c ię  w  popiół na ziem i 
przed oczym a w szech w idzących  c ię .

1 9 .  W szyscy , którzy c ię  uyźrzą m iędzy narody, 
zd um ieią  się  nad tobą: w  n iw ecześ obrócony, a n ie  
będzie cię  na w iek i.

2 0 .  Y sta ła  s ię  m owa Pańska do m n ie , m ów iąc:
2 1 .  Synu człow ieczy , postaw oblicze tw oie prze­

ciw  Sydonow i, a będziesz prorokował o n im ,
2 2 .  y  rzeczesz: To m ów i Pan B óg: Oto ia  na  

c ię  S ydon ie, y  w sław ię s ię  w pośrzód c ieb ie , a po­
zn aią  żem  ia P an , gdy u czyn ię  w n im  sąd y , a po- 
św ięcon  będę w nim .

2 3 .  Y pusczę nań m ór, y  krew na u lice  iego , 
y  będą padać zab ici w pośrzodku iego  m ieczem  w  
około: a poznaią, żem  ia  Pan.

2 4 .  Y n ie będzie w ięcćy  domowi Izraelsk iem u  
obrażeniem  gorzkim , y  ciern iem  boleść przynoszą­
cym  zewsząd około ty c h , którzy s ię  im przeciw ia- 
ia  a  poznaią żem  ia  P an  B óg.
dlu i bogactw, które z handlu zbierają się; jakby 
rzekł: handel i bogactwa były powodem dla ciebie do 
chciwości, niesprawiedliwości, zbytku, pychy i wszyst­
kich występków. — Z  pośrodka kamieni ognistych. 
Zdzierając z ciebie odzienie kamieniami drogiemi ozdo­
bne, i wszelki szacunek i ozdobę królewską.

17. W  piękności twej. Z  powodu piękności swojej 
wzbiłeś się w pychę.—D ałem cię przed oblicze królów. 
Uczynię, że przed oblicze królów jako więzień będziesz 
prowadzon, jak  Sedeciasz przed oblicze króla Babiloń­
skiego był stawionym. IV. Król. 25, 26.—Żeby cię o- 
glądali. LXX żebyś był zelżon.

18. Splugawiłeś poświęcenie tiooje. Górę świętą Bo­
żą, na której zdało się tobie żeś był jakby cherub.— 
Wywiodę ogień. Uczynię że z grzechów twoich kara  
się wyrodzi, którą strawionym będziesz; jak niekiedy 
domy się palą od ognia w nich się ukrywającego.

19. Wniwecześ obrócony. W hebr. strachem będziesz, 
t. j. wszyscy którzy cię ujrzą, z przykładu twego bo­
jaźni doznają.

21. Postaw oblicze twoje. Zwróć ku Sydonowi mowę 
swoję, i mów przeciw niemu swobodnie i odważnie.

22. Wsławię się. Karząc ciebie, chwałę moję okażę. 
—Gdy uczynię w nim  sądy. Gdy tohie sprawiedliwą 
karę domierzę. Zmienia osobę, jakby do słuchaczy mo­
wę zwracając.— A  poświęcon będę. Gdy karząc go oka­
żę, żem jest sprawiedliwy i święty.

23. Krew. Miecz nieprzyjacielski, którym krew się 
przeleje.

24. Obrażeniem gorzkiem. Sprawującem gorycz i bo-
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4 5 .  Haec d ic it D om inus D eus: Quando congre­

gavero domum Israel de populis, in  quibus d isper­
si su n t, sanctificabor in  eis coram g en tib u s, et h a ­
bitabunt in terra  su a , quam dedi servo meo Jacob.

2 6 .  E t habitabunt in  ea secu r i, et aedificabunt 
domos, et p lantabunt v in eas, e t  habitabunt confi­
denter, cum  fecero ju d icia  in  om nibus, qui adver­
santur e is  per circu itum : e t sc ie n t, quia ego Do­
m inus D eus eorum .

2 5 .  To m ówi P an  Bóg: Gdy zgrom adzę dóm I- 
I zraelów  z narodów  do których s ię  rozproszyli, po- 
I  św ięcon  będę w  n ich  przed narodam i, y  będą m ie­

szkać w ziem i sw ey , któram dal słudze mem u Jakobowi.
2 6 .  Y będą m ieszkać w n ićy  bezpieczni, y  b ę­

dą budować dom y y  sadzić w in n ice , a  będą m ie­
szkać bezp ieczn ie, gd y  uczyn ię  sądy ze w szem i, 
którzy się  im  sp rzec iw ia ią  w  około: a poznaią, żem  
ia  Pan Bóg ich .

Wykład X. J. W ujka.— Roz. 28 . w. 12. Tyś pieczęć podobieństwa. Jest ten obyczaj proroków świętych, iż mó­
wiąc o grzesznych, którzy są członkami szatana, mówi też wespół o samym szatanie, także i tu Ezechiel mó­
wiąc o królu Tyrskim, który dla zbytnej pychy skarany jest, opisuje zaraz Lucypera króla wszystkich py­
sznych, który pierwszy przez pychę upadł. Tenże Lucyper był jako pieczęć podobieńswa Bożego, iż był do­
skonalszym obrazem i podobniejszym Bogu niż które stworzenie. Miał też wielkie ozdoby duchowne które tu 
przez drogie kamienie znaczy. Tenże Cherubim nazwany, co znaczy wielką mądrość i naukę, jako Seraphim 
gorącą miłość, bo szatan ma naukę, ale bez miłości Bożej. Przeto pisze Augustyn lib. 9 de civit, iż szatan 
ma naukę bez miłości Bożej, dla tego jes t pyszny i nadęty. Cyrillus In  Joan. lib. 6, c. 6.

C A P U T  XXIX. R O Z D Z I A Ł  29.
O pogróżkach Bożych przeciw E gip tow i.

1 . Iu anuo decim o, decim o m ense, undecim a die  
m en sis , factum  est verbum D om iui ad m e, d iceus:

2 . F ili h o m in is, pone faciem  tuam  contra Pha- 
raonem  regem  A egypti, e t prophetabis de eo e t  de 
A egypto un iversa:

3 . L oquere, et dices: Haec d ic it D om inus Deus: 
E cce , ego ad te ,  Pharao rex A egypti, draco m agne, 
qui cubas iu m edio flum iuum  tuorum , e t d icis: 
Meus est fluv ius, et ego feci m em etipsuin .

4 . E t ponam frenum  in  m ax illis  tu is , e t  a g g lu ­
tinabo pisces flum inum  tuorum  squam is tu is , et 
extraham  te de m edio flum inum  tuorum , et uui- 
versi p isces tu i squam is tu is adhaerebunt.

5 . Et projiciam  te in  desertum , et om nes pis- 
sces flum inis tu i: super faciem  terrae cades, uon 
co llig er is , neque congregaberis, b estiis terrae et 
volatilibus coe li dedi te ad devorandum :

1 . B oku d z ies ią teg o , w dziesią tym  m iesiącu , je ­
denastego dnia m iesią ca , sta ło  się  słow o Pańsk ie  
do m n ie, m ów iąc:

2 .  Synu człow ieczy , postaw oblicze tw o ie  prze­
ciw  Pharaonow i królow i E gyp tsk iem u , a będziesz  
prorokował o n im , y  o w szytk im  E gy p tc ie .

3 .  M ów, a rzeczesz: To m ówi P an  Bóg: Owo ia  
ua cię  Pharaonie królu E gip tsk i, sm oku w ie lk i, 
który leżysz  w pośrzodku rzek tw o ich , a m ów isz: 
Moia ie s t  rzeka, a iam  uczynił sam  sieb ie .

4 .  Y w łożę wędzidło na  cze lu śc i tw o ie , y  przy­
lep ię  ryby rzek tw oich  do łu sk  tw o ich , y  w yw lo­
kę c ię  z pośrzodku rzek tw y ch , a w szy tk ie  ryby  
tw oie przylgną do łu sk  tw oich .

5 . A w yrzucę c ię  na pusczą, y  w szytk ie  ryby  
rzeki tw o ićy : na z iem ię padniesz, n ie  będą c ię  
zbierać an i zgrom adzać: Ćwierzowi ziem nem u, y
pfastwu pow ietrznem u dałem  cię  ku pożarciu:

Ieść. Bo Sydończycy i sąsiednie narody, złym przykła­
dem i namowami do bałwochwalstwa zachęcały.—Ze­
wsząd około. Będą wyrzucone wszystkie ciernie, które 
dokoła Izraela są, i boleść mu sprawią, Sydończycy, 
Tyryjczycy, Moabici, Ammonici, Idumejczycy, przeciw 
którym prorokował r. 25, w. 26 i 27.

25. Gdy zgromadzę. Wszystkie narody poznają żem 
święty i sprawiedliwy, gdy ujrzą, żem naród mój uka­
ra ł długą, za ich grzechy, niewolą; a ukarany i na­
prawiony, przywróciłem do dawnego stanu i posiadłoś­
ci.— Słudze memu Jakóbowi. Narodowi mojemu Izra­
elskiemu.

26. Gdy uczynię sądy. Gdy słuszną pomstę wezmę 
ze wszystkich nieprzyjaciół ich.

R. 29.— 1. Koku dziesiątego. Przeprowadzenia Je- 
choniasza i królestwa Sedeciasza. Poprzednie proroc­
twa przeciw Tyrowi ogłoszone były później, t . j .  roku 
jedynastego Sedeciasza, jak  okazuje się z r. 26, 1. A 
więc nie zachowuje się porządek co do czasu, co i 
gdzieindziej nie raz zauważaliśmy już w innych proro­
ctwach, — W  dziesiątym miesiącu. W  grudniu. Bo Ży­
dzi rok zaczynali od paschy i miesiąca paschalnego, t. 
j. nisan, który jest marcem. Exod. 12, 2.

2. Królowi Egipskiemu. Który w owym czasie na­
zywał się W afres, Ten panował la t 25 podług Ilero-

dota, i tak wielką była jego pycha, iż mówił, że go 
ani sam Bóg nie może królestwa pozbawić.

3. Oto ja  na cię. Patrz r. pop. w. 22.— Smoku iciel- 
ki. Smokiem wielkim nazywa wieloryba, albo kroko­
dyla, bo inne narody, jako wielka ryba małe pożerał, 
jak  okazuje w. 4; a razem ma na myśli Nil, najwięk­
szą rzekę Egiptu, gdzie wiele jes t krokodylów.—K tó­
ry  leżysz w pośrodku rzek twoich. Pomiędzy strumie­
niami Nilu, który długą przestrzeń przebywszy o je ­
dnym korycie, przy wyśpię Delcie na dwa się ramiona 
rozdziela.— M oja jes t rzeka. Mój jest Nil i mój Egipt, 
ani znam innego pana; jakby rzekł z owym innym F a ­
raonem, Exod. 5, 2: Nie znam Pana. — Jam  uczynił 
sam siebie. T. j. królem wielkim, jakim  jestem, przez 
własną mądrość.

4. Wędzidło. Mówi o Faraonie jako o wielkiej ja ­
kiej rybie, ja k  o lewiatanie u Job. 40, 19 i 20. Wędzi­
dłem zaś nazywa w tem miejscu króla babilońskiego 
i wojsko jego, przez które Egipt zniszczonym został. 
— Przylepię ryby. T. j. żeby poddani twoi Egipcianie, 
tak  książęta jak  obywatele i gminy, byli uczęstnikami 
klęski i niewoli, które ci sprawią Chaldejczycy. Robi 
zastosowanie do ryb towarzyskich, które mają swego 
króla, idą za nim i z nim ułowione bywają.

5. Wyrzucę cię na puszczą. Mówi dalej pod allego-
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6 . e t  sc ie n t om nes habitatores A egypti, quia  
ego D om in us, pro eo, quod fu isti baculus aru n d i­
neus dom ui Israel, (isa i. 36, 6).

7 . Quando apprehenderunt te m anu, et con frac­
tus es, e t  la cerasti omnem humerum  eorum , e t  in- 
niten tibus e is  super te , com m inutus es, et d isso l­
visti om nes renes eorum.

8. Propterea haec d ic it D om inus Deus: E cce , ego  
adducam  super te  g lad ium , et in terficiam  de te 
hom inem  et jum entum .

9 . Et er it terra A egypti in  desertum  et in  so ­
litud inem : e t  sc ie n t, qu ia ego D om inus, pro eo, 
quod d ixer is: F luvius m eus e s t ,  e t ego fec i eum .

1 0 .  Id circo , e cc e , ego ad te e t ad flum ina tua, 
daboque terram  A egypti in  so litu d in es, gladio d is­
sipatam , a turre Syenes usque ad term inos A e­
th iop iae.

1 1 .  N on pertransib it eam  pes hom in is, neque  
pes ju m en ti gradietur in  e a ,  et non habitabitur  
quadraginta annis.

1 2 . Daboque terram  A egypti desertam  in  m edio 
terrarum  desertarum , e t  c iv ita tes ejus in m edio  
urbium  subversarum , e t erunt desolatae quadra­
g in ta  a n n is , et dispergam  A egyptios in  na tion es , et 
ventilabo eos in terras.

1 3 . Quia haec d ic it D om inus D eus: P ost finem  
quadraginta annorum  congregabo Aegyptum  de po­
p u lis , in  quibus dispersi fuerant.

1 4 . E t reducam  cap tiv itatem  A egyp ti, e t co llo ­
cabo eos in  terra P h ath u res, iu  terra n a tiv ita tis  
su ae, e t  erunt ibi in  regnum  hum ile:

1 5 . in ter  cetera regna erit h u m illim a , e t  non 
elevab itur ultra super n ationes, e t im m inuam  eos, 
ne im perent gen tibus.

1 6 . N eque erunt ultra domui Israel in  confiden­
tia , docentes in iq u ita tem , u t fugiant, e t sequantur  
eos: et sc ie n t, quia ego D om inus D eus.
ryą ryby, która wydobyta z wody i na ląd wyrzucona, 
natychmiast żyć przestaje. Znaczy więc, iż król E gip­
ski z Nilu jakby ryba zostanie wydobytym, i do Chal- 
dei na ląd do niewoli zostanie uprowadzonym, i tam 
umrze, ani będzie zebranym, jak zwykle zbierają do­
bre ryby, t. j. nie będzie pogrzebionym, lecz zostanie 
pożartym od zwierząt i ptaków. Podobne miejsce jest 
r. 32, 4.

6. Przeto żeś był łasicą trzcinianą. Laska trzci­
nowa była w przysłowiu, i mówiono o człowieku, który 
chcąc dopomódz szkodził; ja k  trzcina, na którćj gdy 
się opieramy, złamawszy się rękę kaleczy. Patrz Izai.
36, 6.

7. Gdy cię ręką uchwycili. Gdy Żydżi pomocy twój 
użyć chcieli.— Złamałeś się. Nie chciałeś, albo nie mo­
głeś im dać pomocy; bo kiedy wojsko Faraona z Egip­
tu  na pomoc Żydom wyszło, czy to ze strachu, czy od 
Chaldeów pokonane wróciło do Egiptu, jak  przepowie­
dział był Jeremiasz r. 37, 6. — Zraniłeś wszystko ra­
mie. Całe barki aż do ramienia; mówiąc w ten sposób 
okazuje że Żydzi zupełnie zaufali Egipcyanom, i że ta  
zawiedziona nadzieja bardzo mocno im zaszkodziła.— 
Osłabiłeś wszystkie nerki ich. Uczyniłeś, że po zła­
maniu się laski upadli, a nerki ich osłabiły się i om­
dlały; bo którzy mają nerki chore, nie mogą stać bez 
laski. Nerki oznaczają siły; jakby rzekł: gdy nie dałeś 
im pomocy którąś obiecał, nie mogli stać, i oprzeć się 
królowi babilońskiemu.

6. y  poznaią w szyscy  obyw atele E gy p lscy  źem  
ia  Pan: przeto żeś byl laską trzcin ianą domowi 
Izraelskiem u.

7 . G dy c ię  ręką u c h w y c ili , y  złam ałeś s ię ,  y  
zrauileś w szytko ram ię ich , a gd y  się  w spierali 
na tob ie, sk ruszyłeś ie ,  y  osłab iłeś w szytk ie nćr- 
ki ich.

8 . Przeto to m ów i Pan Bóg: Oto ia przywiodę  
na c ię  m iecz, y  w yb iię  z c ieb ie człow ieka y  b y ­
dlę.

9 . Y będzie ziem ia E gyptska pu styn ią , y  spu­
stoszeniem : a  poznaią żem  ia  P an , za to żeś  m ó­
w ił: Moia ie s t  rzeka, y  iam  ią  u czyn ił.

1 0 . P rzeto, owo ia  na c ię  y  na rzeki tw o ie , y  
obrócę ziem ię E gyptska w p u styn ię spustoszoną, 
m ieczem  zburzoną, od w ieże S yen es aż do granic  
M urzyńskich .

1 1 .  N ie  przeydzie po n ićy  noga człow iecza, ani 
noga bydlęca będzie chodziła po n ićy , an i będą 
w n iey  m ieszkać przez czterdzieści la t.

1 2 .  Y dam  ziem ię E gyptska pustą w pośrzodku  
ziem  p u sty ch , a m iasta ie y  w  pośrzodku m iast 
zburzonych, y  będą puste czterd zieści la t , a  E gypt- 
ciany rozproszę m iędzy narody, y  rozw ieię ie  po 
ziem iach.

1 3 . Bo to m ów i Pan Bóg: Gdy s ię  skończy czter­
dzieści la t , zgrom adzę E gypt z narodów, do któ­
rych byli rozproszeni.

1 4 .  Y nawrócę poym anie E gyp tsk ie , y  posadzę 
ie w ziem i P hathu res, w  ziem i narodzenia ich : y  
będą tam  królestw em  podłym:

1 5 .  m iędzy innem i k ró lestw y  będzie napodley- 
szym , a n ie podniesie się  w ięcćy  nad narody, y  
um nieyszę ich  aby n ie  panow ali nad narody.

1 6 .  A nie będą w ięcćy  dom owi Izraelow em u u- 
fn ośc ią , nauczaiąc n iepraw ośc i, aby u c iek li, a szli 

| za n im i: y  poznaią, źem  ia  Pan Bóg.
10. Owo ja  na cię. Idę przeciw tobie mścicielem 

zbrodni twoich; tak wyżej w. 3.—Od wieże Syenes. Od 
początku aż do końca; bo Syene było początkiem kró­
lestwa Egipskiego, jak  mówi Solinus r. 45, pomiędzy 
morzem Czerwonem a Nilem; Etiopia zaś była na gra­
nicy Egiptu ku zachodowi południowemu.

12. W  pośrodku ziem pustych. Uczynię ją  podobną 
do innych ziem pustych; jest to hebraizm, jak  ów Luk. 
22, 27: A  ja m  jest w pośrodku was, jako który służy; 
t. j. podobny wam; bo kto jest w tłumie innych, po­
dobnym jest do nich.—Będą puste. Hebr, będą samem 
spustoszeniem przez lat czterdzieście. O tych latach, 
t. j. kiedy i od kogo przywróconym jest Egipt, ani 
w Piśmie, ani u Józefa, ani u innych historyków nic 
nie czytamy.—Bozwieję. Znaczy to samo co rozproszę, 
bo kto wieje np. pszenicę, rozsypuje ją.

14. Pojmanie. Egipcyan niewolników. — W  ziemi 
Phathures. Patrz Jerem. 45, 1. Było miasto naprzeciw 
południowych granic Egiptu, najodleglejsze od Chaldei. 
I  znaczy, że ich odprowadzi aż do ostatniej części Egiptu.

15. Będzie najpodlejszym. Po zniszezeniu sił, upad­
ku potęgi.— N ie podniesie się więcej. T. j. przez czas 
długi. Bo po dwiestu latach Egipt powrócił do pier­
wiastkowej potęgi i chwały za Ptolomeuszów, którzy 
z Antyochami o władzę się śpierali.

16. A  nie będą więcej. Nie zaufa im więcćj dóm Izrae­
la, gdy ujrzy ich poniżonych i połamanych, podobnie 
jak  nie ufamy lasce, gdy się złamała. — Nauczając
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1 7 .  E t factu m  e s t  in  v igesim o e t  septim o anno, 
in prim o, in  una m en sis; factum  est verbum  Do­
m ini ad m e, d icens:

1 8 .  F ili  h o m in is, Nabuchodonosor rex B abylonis 
servire fe c it  exercitu m  suum  servitu te m agna ad­
versus Tyrum ; om ne caput decalvatum , e t om nis 
hum erus dep ilatus e s t, et m erces non es t reddita  
e i, neque exerc itu i ejus de Tyro pro serv itu te , qua 
serv iv it m ih i adversus eam .

1 9 .  Propterea haec d ic it D om inus Deus: E cce, 
ego dabo Nabuchodonosor regem  B abylonis in  terra  
A egy p ti, et a cc ip ie t m ultitud inem  ejus, e t deprae­
dabitur m anub ias ejus, e t  d irip iet spolia ejus, et 
erit m erces ex erc itu i i l l iu s ,  (Jer. 46, 2).

20 . e t operi, quo serv iv it adversus eam : dedi 
e i terram  A egypti pro eo , quod laboraverit m ih i, 
a it  D om inus D eus.

2 1 .  In d ie illo  p u llu lab it cornu domui Israe l, 
e t  tibi dabo apertum  os in m edio eorum : e t sc ien t, 
q u ia  ego D om inus.

C A P U T  XXX.
O spustoszeniu wszystkich m iast E

1 . Et factum  est verbum  Dom ini ad m e, dicens:
2 .  F ili  hom in is, propheta, e t  dic: H aec d ic it  

Dom inus D eus: U lu la te, vae, vae d ie i,
3 . quia ju x ta  e s t dies, e t  appropinquat d ies D om i­

n i: d ies nubis, tem pus gentium  erit,
4 . Et ven ie t gladius iu  A egyptum , e t er it pa­

vor in  A eth iop ia , cum  ceciderint vu ln erati in  Ae­
gypto , et ablata fuerit m ultitudo illiu s , e t destructa  
fundam enta ejus.

5 . A ethiopia, et Libya e t L idi, e t  om ne reliquum  
v u lgu s, et Chub et filii terrae foederis cum  eis  
gladio cad ent.

6 . H aec d ic it Dom inus D eus: E t corruent fu l­
c ien tes A egyptu m , et destruetur superbia im perii
nieprawości. Żeby Egipcjanie uczyli ich nieprawości, zo­
stając z nimi w przyjaźni.— A by uciekli. Żydzi do Egiptu. 
Powtórzyć należy poprzednie zaprzeczenie w tem znacze­
niu: nie będą w zażyłości, do której się uciekają. A całe­
go wiersza myśl ta: połamię siły Egipcyan, którzy nau­
czają Żydów bałwochwalstwa i innych nieprawości, iżby 
im nadal Izraelici nie ufali, ani uciekali się do nich.

18. Niewolą wielką. Z wielką pracą, tak iż żadnego 
nie było żołnierza, któryby od ciągłego noszenia hełmu 
nie został bez łysiny, a od noszenia drzewa i innych 
rzeczy do zdobywania potrzebnych, nie miał bark przy­
gniecionych. — Z  Tyru. Bo kiedy zagrażało zdobycie 
Tyrowi, Tyryjczycy bogactwa swoje albo niszczyli, żeby 
nie wpadły w ręce nieprzyjacielskie, albo wysłali do 
Kartaginy i gdzie indziej na łodziach.

19. Dam. Ustanowię w ziemi Egipskiej. — Weźmie 
mnóstwo. W ielką liczbę Egipcyan do niewoli zaprowa­
dzi.—Zaplata. Za służbę, o której w. pop. wspomina.

20. Robocie. Służbie, pracy.—Dałem mu. T. j. wy­
nagrodzenie za pracę.

21. Onego dnia. Po spustoszeniu Egiptu, uczynię, iż 
róg, t  j. królestwo Izraelskie znowu zakwitnie, gdy 
Cyrus Żydów do ojczyzny uwolni. Albo, że do wielkiej 
godności podniesionym zostanie Daniel, na podobień­
stwo Józefa. Patrz Daniel 6, 2.—Tobie dam usta otwo­
rzone. Wolność mówienia między nimi; bo gdy ujrzą że

1 7 .  Y stało  s ię  dw udziestego y  siódm ego roku, 
w pierw szym  m iesią cu , pićrw szego dnia m iesiąca; 
stało s ię  słow o P ań sk ie do m nie, m ów iąc:

1 8 .  Synu człow ieczy , Nabuchodonozor król B a ­
biloński zn iew olił w oysko sw e n iew olą w ielk ą  prze­
ciw  Tyrowi: każda głow a ob łysia ła , z każdych  
p iec w łos spadł, a zap łaty mu n ie  dano, an i w oy- 
sku iego z Tyru za słu żb ę, którą m i słu ży ł prze­
ciw  iem u.

1 9 . Przeto to m ów i Pan Bóg: Oto ia  dam N a- 
buchodonozora króla B abilońskiego do ziem ie E gypt- 
sk ie y , y  w eźm ie m nóstw o ie y , y  złupi korzyści ić y ,  
rozchw yci łupy ió y , y  będzie zaplata w oysku iego ,

20. y  robocie, którą słu ży ł przeciw  iem u: d a ­
łem  mu ziem ię E gyp tsk ą  za to , źe mi rob ił, m ó­
w i Pan B óg.

2 1 .  Onego dnia w yroście róg domowi Izraelow e- 
m u, a  tobie dam usta  otworzone w  pośrzodku ich: 
a poznaią żem  ia  P an .

R O Z D Z I A Ł  30.
jiptskich przez króla Babilońskiego.

1 . Y stało s ię  słow o Pańskie do m nie, m ów iąc:
2 .  Synu człow ieczy , prorokuy, a mów: To m ó­

w i Pan Bóg: W y y c ie , biada, biada dn iow i,
3 . bo błizko ie s t  dzień , y  przybliża s ię  dzień  

P ań sk i, dzień obłoku, czas narodów będzie.
4 . Y przydzie m iecz do E gyptu , y  będzie strach  

w E tyopskióy z iem i, gdy polega zranieni w  E gypt- 
c ie , y  w zięte będzie m nóstw o ieg o , y  skażone fu n ­
dam enty iego .

5. E tyopska ziem ia , y  Libia, y L y d y a n ie , y  w szy­
tek ostatek  pospólstw a, y  Chub, y  synow ie z iem ie  
przym ierza, z n im i od m iecza  polega.

6. To m ówi Pan Bóg: Y upadną podpierający  
E gyp t, y  będzie skażona pycha panowania iego:
wszystko się spełniło, coś przepowiedział, uwierzą ci, 
będziesz też mógł mówić otwarcie i swobodnie, nie tak  
jak  dotąd przez przypowieści.

R. 30.—2. Wyjcie. Egipcyanie i inni, których klę­
skę tu przepowiadam.—B iada dniowi. T. j. biedny i 
zgubny ten dzień w którym Egipt spustoszonym zo­
stanie.

3. Dzień Pański. W którym Pan pomści się na Egip- 
cyanach.—D zień obłoku. Dzień smutny, nudny, żało­
bny. Takłaeinnicy dzień nieszczęśliwy, dniem czarnym 
nazywają.—Czas narodów. Chaldeów: t. j . w którym 
czasie Chaldejczycy potęgę swoję w Egipcie pokażą, i 
cokolwiek zechcą, zrobią.

4. W  Etyopskiej ziemi. Etyopia z Egyptem graniczyła 
od południa i zachodu; znaczy więc, iż taka klęska do­
tknie Egipt, że wszystkie sąsiednie zadrżą narody; bo 
zamiast wszystkich, jeden naród tu  się kładzie.—Ska­
żone fundamenty jego. Tak nazywa miasta i zamki 
dobrze zbudowane i uzbrojone. Inni rozumieją książąt, 
inni prawa, bo pierwsi i drugie sę podwalinami kraju 
i bezpieczeństwa.

5. I  synowie ziemi przymierza. Inni wszyscy, którzy 
są z Egiptem sprzymierzeni.

6. Podpierający Egipt. Wszystkie narody które Egip­
towi pomagać zwykły.
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ejus: a  turre Syenes g lad io  cadent in  e a , a it  D o­
m inus D eus exercitu u m ,

7 .  e t  d issipabuntur in  medio terrarum  d eso la ta ­
rum , e t  urbes ejus iu  m edio civ itatum  desertarum  
e r u n t:

8 . e t  sc ie n t, qu ia ego D om inus, cum  dedero i-  
gnem  in  A egypto, et a t tr it i  fuerint oinnes a u x ilia ­
tores ejus.

9 .  In die illa  egred ien tu r n u n tii a fa c ie  m ea in 
tr ieribus ad conterendam  A eth iop iae confidentiam , 
e t  er it pavor in  e is  in  d ie  A egypti, qu ia absque 
dubio ven ie t.

1 0 .  H aec d ic it D om inus D eus: C essare faciam  
m ultitud inem  A egypti in  manu Nabuchodonosor regis 
B ab y lo n is . (Supr. 29, 19).

1 1 .  Ipse e t populus ejus cum eo fo rtissim i g en ­
tium  adducentur ad disperdendam  terram , e t evag i­
nabunt g lad ios suos super A egyptum , et im plebunt 
terram  in terfec tis .

1 2 .  E t faciam  alveos flum inum  aridos, e t tradam  
terram  in  m anus pessim orum , e t dissipabo terram  
et p len itud inem  ejus m anu alienorum : Ego Dom inus 
locu tu s sum .

1 3 .  H aec d ic it D om inus Deus: E t disperdam  s i ­
m u lacra , e t  cessare faciam  idola de M em phis, et 
dux de terra A egypti non erit am pliu s, e t dabo 
terrorem  in  terra A egypti. (Zach. 13, 2).

1 4 .  Et disperdam  terram  P hatures, e t dabo i 
gnem  in  T haphnis, et faciam  ju d ic ia  in  A lexandria.

1 5 .  E t effundam indignationem  m eam  super P e­
lu siu m , robur A egypti, e t interficiam  m ultitud inem  
A lexan driae,

1 6 .  e t dabo ignem  in  A egypto: quasi parturiens 
doleb it P e lu siu m , e t A lexandria er it d iss ip a ta , et 
iu M em phis angustiae quotidianae.

1 7 .  Juvenes H eliopoleos et Bubasti gladio cadent, 
e t ip sae captivae du centur.

1 8 .  E t in  Taphnis n igresce t d ies , cum  contri­
vero ib i sceptra A egy p ti, e t d efecerit in ea  super­
bia p o ten tiae  ejus, ipsam  nubes o p er iet, filiae  
autem  ejus in  captiv itatem  ducentur.

1 9 .  E t ju d ic ia  faciam  in A egypto: et sc ien t, 
quia ego D om inus.

2 0 .  E t factum  est in  undecim o an no, in  primo
8. O dy dam ogień. Gdy dopuszczę żeby Chaldejczy­

cy cały E gipt spalili.
9. W ynijdą posłowie. Pójdą posłowie z E giptu przez 

Nil do Etyopii, którzy rozgłaszając spustoszenie i klę­
skę Egiptu, Etyopiją zbytnie spokojną i ufną w siebie, 
strachem przerażą.— Od oblicza mego. Mówi Bóg, że 
wyjdą od jego oblicza, bo z jego woli i opatrzności 
wyjść mieli.— W  dzień Egipski. Klęski egipskiej.

10. Wyniszczę. Uczynię, że Nabuchodonozor cały 
naród Egipski do niewoli zaprowadzi, tak  iż ziemia 
pusta zostanie. — Ręką Nabuchodonozora. Hebraizm, 
znaczy: przez Nabuchodonozora.

11. Będą przywiedzeni. Z mojej woli i rozkazu.
12. Łożyska rzek. Rozumie kanały, przez które wo­

da nilowa sztucznie sprowadzaną była dla zwilżania 
gruntów.— Złośliwych. Srogich Chaldejczyków.

13. Z  Memphis. Najsławniejsze i najwięcej znane 
miasto Egiptu, nie daleko od ujścia Nilu, które się

Bu. Si, T«si, T, III.

od w ieże S yenes m ieczem  po lega  w n im , m ów i Pan  
Bóg zastępów ,

7 . y  będą rozproszeni w pośrzodku ziem  spusto­
szonych , y  m ia sta  iego m iędzy m iasty  spustoszone- 
m i będą:

8. y  poznaią, żem  ia P an , gdy dam og ień  w E -  
g y p tc ie , y starcy  będą w szyscy  pom ocnicy iego.

9 .  Onego d n ia  w ynidą posłow ie od ob licza m ego  
na ga lerach , na zstarcie du fności E tyopslcićy z ie ­
m ie , y  będzie strach  u n ich  w  dzień E gy p tsk i, bo 
bez w ątp ien ia  przydzie.

1 0 . To m ów i Pan B óg: W yn isczę  lud E gypski 
ręką Nabuchodonozora króla B ab ilońsk iego.

1 1 .  On y lud  iego z n im , nam ocn ieyszy  z n a ­
rodów będą przyw iedzen i na w ytracen ie  z iem ie , y  
dobędą m ieczów  sw ych  na E gyp t, a napełn ią  ziem ię  
pobitym i.

1 2 .  Y u czyn ię  łożysk a  rzek  w ysch łe , y  podam  
ziem ie w  ręce z ło ś liw y ch , y  spustoszę z iem ię , y  
napełn ien ie ióy ręką cu dzych . Ja Pan m ów iłem .

1 3 .  To m ówi Pan Bóg: Y w ygubię w yobrażenia, 
a w y tra cę  bałw any z M emphis, a  k siążę z ziem ie  
E gyp tsk ićy  n ie  będzie w ięcćy , y  dam  strach na  
ziem ię E gyptską.

1 4 .  Y zagubię z iem ię P hatures, y  dam og ień  na  
T haphnis, y  u czyn ię  sądy w  A lexan driiey .

1 5 . Y w y le ię  rozgniew anie m oie na Pelusium  
s ilę  E gyptu, y  w yb iię  m nóstw o A lexan driysk ie ,

1 6 .  y  dam ogień na E gyp t: iako rodząca boleć 
będzie P elu s iu m , y  A lexandrya będzie rozw alona, a 
w M emphis u c isk i na każdy dzień .

1 7 .  M łodzieńcy H eliopolea, y  B u b asty , od m iecza  
polega , a sam e w n iew olą  zaw iodą.

1 8 . A w  Taphnis zaćm i s ię  dzień , gdy tam  łam ać  
będę sceptra Iigy p tsk ie , a ustan ie w  n im  pycha  
m ocy ieg o , obłok ji przykry ie , a córki iego  w n ie ­
wolą będą zaw iedzione.

1 9 . A uczyn ię  sądy w  E gyp tc ie : a poznaią, żem  
ia Pan.

2 0 .  Y sta ło  s ię  ieden astego  roku, w p ierw szym
dziś Kairem nazywa. — N ie będzie więcej. N a długo, 
t. j. la t 40, jak  powiedział r. pop. w. 13.

14. Dam ogień na Thafnis. Spalę Taplinis, albo 
Tanis najstarożytniejsze miasto Egipskie, ja k  pokazuje 
się z Num. 13, 23.— Uczynię sądy. Aleksandryą suro- 
wie ukarzę.

15. Pelusium siłę E giptu. Bo Pelusium było miasto 
najwarowniejsze, mające przystań obszerną i bezpieczną 
i dla tego najczęściej miało u siebie okręty.

17. Heliopolea. Heliopolis miasto Egipskie, toż samo 
co Teby. Heliopolis znaczy miasto słońca, dla tego że 
w niem było bożyszcze i świątynia słońca.—Bubasty. 
Albo raczej Pubasty; bo po hebr. Pibeset, miasto blisko 
Pelusium, przy wschodniem ujściu N ilu .—Same. A  żo­
ny ich, jak  tłumaczy Pagnin.

18. Zaćmi się dzień. W  noc się zamieni dla smutku 
ludzi; tak  Amos 8, 9 mówi: Zajdzie słońce w połu­
dnie.— Obłok . . .  przykryje. Smutek i boleść, jak  w. 3: 
D zień obłoku, czas narodów.

47
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m en se , in  sep tim a m ensis; factum  est verbum  Do­
m ini ad m e , d icens:

2 1 .  F ili hom in is, brachium  Pharaonis reg is Ae­
g y p ti confregi, e t e cc e , non es t obvolutum , u t re­
s titu eretu r  e i san itas, u t liga retu r  p a nn is, e t fa­
sc iaretu r lin te o lis , u t recepto robore posset te n e ­
re glad ium .

2 2 .  Propterea haec d ic it D om inus Deus: E cce, 
ego ad Pharaonem  regem  A egypti, et com m inuam  
brachium  ejus forte sed confractum , et dejiciam  
gladium  de m auu ejus,

2 3 .  e t  dispergam  A egyptum  in  gen tibus, e t  ven ­
tilabo eos in  terr is .

2 4 .  E t confortabo brachia reg is  B ab ylon is , d a ­
boque gladium  m eum  iu manu ejus, et confringam  
brachia P haraon is, e t gem en t gem itibus in terfecti 
coram  facie  ejus.

2 5 .  Et confortabo brachia reg is B abylou is, et 
brachia Pharaonis concident: c t sc ie n t, quia ego 
D om inus, cum  dedero glad ium  m eum  in  m anu re ­
g is  B ab ylon is, et ex tend erit eum  super terram  
A egypti.

2 6 .  E t d ispergam  A egyptum  in  nationes, et ven ­
tilabo eos in  terras: e t sc ie n t, qu ia  ego D om inus.

C A P U T  X X X I.
O upokorzeniu króla E gip tu ,

1 . E t factum  est in anno undecim o tertio m en­
s e , uua m en sis; factu s est verbum  Dom ini ad m e, 
dicens:

2 . F ili hom in is, d ic Pharaoni reg i A egypti, et 
populo ejus: Cui s im ilis  factus es in  m agnitudine  
tua?

3 . E cc e , Assur quasi cedrus in  L ibano, pulcher  
ram is, e t frondibus nem orosus, excelsusque a lt itu ­
d ine, et in ter condensas frondes elevatum  est c a ­
cum en ejus.

4 . Aquae nutrierunt illu m , abyssus ex a lta v it  
illu m , flum ina ejus m anabant in  c ircu itu  radicum  
eju s, e t rivos suos em isit ad un iversa lign a  regionis.

5 . Proplerea e leva fa  e s t  a ltitu do  ejus super om -
21. R a m ię .. .  złamałem. Już złamałem siły F a ra ­

ona Nechao, gdy walczył w Charlcamach przeciw 
Chaldeom, 4 roku Joakima króla Judzkiego, II. Parał. 
35, 20; jakby rzekł: król Egipski niem ógł się oprzeć 
Chaldeom, bo z wyżćj wspomnionej walki osłabione i 
złamane ma ramię, t. j. siły osłabione, żeby miecza 
trzym ać nie mógł.— Oto nie zawiniono. Przez allego- 
ryą, rany niezagojone oznacza, że siły Egiptu jeszcze 
nie powrócone.

22. Skruszę ramię jego. Myśl ta: złamię oba ramiona 
jego; bo jedno już złamane, którem jest część króle­
stwa odjęta mu od strumienia E giptu aż do rzeki 
Eufratu. Drugie zaś w innej wojnie złamię, t. j . że 
co zostało z królestwa odejmę, tak żeby już żadną 
ręką miecza trzymać niemógł.

24. Zmocnię ramiona. Pomogę mu, sił mu dodam.— 
Miecz mój. Któremu nik t się nie może oprzeć. Nazy­
wa swoim, bo był wykonawcą sprawiedliwości jego, i 
mścicielem krzywd jego.—Stękać będą. Trzeba połączyć 
z wyrazem zabici, t. j. śmiertelnie ranieni Egipcyanie 
stękać i jęczeć będą. Przed oczyma jego. Już Faraona, 
już króla Babilońskiego.

m iesiącu , siódm ego duia m iesiąca ; sta ło  s ię  słow o  
Pańskie do m nie, m ów iąc:

2 1 .  Synu człow ieczy , ram ię Pharaona króla E- 
gyptsk iego  z łam ałem , a oto n ie zaw iniono g o , aby  
mu zdrowie przyw rócono, aby ie  zw iązano ch u sta ­
m i, y  śc iągn iono bindam i, aby zaś w ziąw szy  m oc  
m ógłby trzym ać m iecz.

2 2 .  Przeto to m ów i Pan B ó g : Owo ia do Pha­
raona króla E gy p tsk iego , y  skruszę ram ię iego  
m ocne, a le  złam ane: y  w ytrącę m iecz z ręk i iego,

2 3 . y  rozproszę E gipt m iędzy narody, a rzow ieię  
ie po ziem iach .

2 4 .  Y zm ocn ię ram iona króla B ab ilońskiego, y 
dum m iecz m óy w rękę iego , y  złam ię ram ię Plia- 
raonowe, y  stękać' będą stękaniem  zab ici przed o- 
czym a iego.

2 5 .  A zm ocn ię ram iona króla B ab ilońsk iego , a  
a ram iona Pharaonow e upadną: y  poznaią, źem  ia  
Pan, gdy dam m iecz m óy w rękę króla B abiloń­
sk iego , y w yciągn ie  j i  na ziem ię E gyptska.

2 6 .  Y rozproszę E gypt m iędzy narody, a  roz­
w ieję ie  po ziem iach: y  poznaią, źem  ia  P an .

R O Z D Z I A Ł  31.
tak jak niegdyś A ssyryjskiego.

1. Y stało  s ię  roku ieden astego , w trzecim  m ie '  
sią cu , p ierw szego dnia m iesią ca , stało  s ię  słow o  
P ańskie do m nie, m ów iąc:

2 .  Synu człow ieczy , rzecz Pharaonow i królowi 
E gyptsk iem u y  ludow i iego: Komuś s ię  sta ł podo­
bnym w w ielk ośc i twoióy?

3 . Oto Assur iako cedr na L ibanie, p iękn y w g a ­
łęz i y  o g an isty , y  w ysokiego w zrostu , a m iędzy  
gęsty m  ga łęz iem  podniósł s ię  w ierzch iego .

4 . W ody go w ych ow ały , g łębokość go w y w y ż ­
szy ła , rzeki ić y  p ły n ę ły  około korzenia ieg o , y  
stru m ien ie  sw e p u śc iła  do w szech drzew p o ln ych .

5 . Dla tego s ię  w yn iosła  w ysokość ieg o  nad
R. 31.— 2. jKomuś się sta ł podobnym. Do kogo cię

przyrównać będziemy mogli? zdało się ci, Faraonie, żeś 
bardzo wielki.

3. Oto Assur. Sam Faraon i Egipcyanie nazywają 
się tu Assur, ja k  i u Izai. 52, 4. Patrz tam. Albo, 
co pewniej, rozumie się sam król Assyryjczyków.— 
Jako cedr. Jak  cedr libański inne drzewa przewyższa 
wzrostem, tak Assur innych królów chwałą, bogactwy 
i potęgą.— Piękny w gałęzi. Przez piękność gałęzi, 
oznacza się rozległość państwa.

4. Wody. Przez wody i rzeki zdaje się że rozumie 
Nil, z którego dla E giptu pomyślność i bogactwa wy­
pływały. Albo, przez wody rozumie bogactwa króla 
Assyryjskiego, w które opływał, i które go tak  wysoko 
postawiły.— Strum ienie sice. Bogactwa swoje; bo gdy 
odebrał co dla siebie było potrzebnem, wylewał co po­
zostawało na inne królestwa, tak jak  od drzewa naj­
większego, gdy już ono zwilżonem zostanie, wody do 
innych drzew mniejszych odpływać zwykły.

5. N ad wszystkie drzewa polne. S tał się większym 
od innych królów.
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n ia  lig n a  reg ion is, c t m u ltip lica ta  sunt arbusta  
ejus, e t  elevati sunt ram i ejus prae aquis m u ltis .

6 . Cum que exten d isset um bram  suam , in ram is 
ejus feceru n t nidos om nia vo la tilia  co e li, e t sub 
frondibus ejus gen ueru nt om nes bestiae sa ltu u m , 
e t sub um braculo illiu s habitabat coetus gentium  
plurim arum . (Supr. 17, 23).

7 . Eratque pu lcherrim us in m agnitudine sua, 
e t in  d ila tatione arbustorum  suorum : erat enim  
rad ix i ll iu s  ju xta  aquas m ultas.

8 . Cedri non fuerunt altiores illo  in paradiso 
D ei, ab ietes non adaequaverunt sum m itatem  ejus, 
e t  p ła tan i non fuerunt aequae frondibus illiu s: 
om ne lign um  paradisi D ei non est assim ilatum  
i l l i  e t pu lch ritu d in i ejus,

9 .  quoniam  speciosum  fec i eu m , et m u ltis , con- 
densisque frondibus: e t aem ulata sunt eum  onmia 
lign a  vo luptatis, quae erant in paradiso D ei.

1 0 .  Propterea haec d ic it  D om inus D eus: Pro eo, 
quod su blim atus est in  a ltitu d in e , e t ded it sum ­
m ita tem  suam  virentem  atque condensam , e t e le ­
vatum  e s t  cor ejus in  a ltitu d in e su a ,

1 1 . tradidi eum in  m anu fortissim i gen tium : 
fa c ien s fa ciet e i: ju x ta  im pietatem  ejus ejeci 
eum .

1 2 .  Et su cciden t eum  a lien i e t cru delissim i na­
tion um , e t  projicient eum  super m ontes, e t in  
cu n ctis  convallibus corruent rami ejus, et confrin­
gen tur arbusta ejus in  un iversis rupibus terrae, 
e t receden t de um braculo ejus om nes populi ter­
rae, e t  relinquent eum .

1 3 .  In ru ina ejus habitaverunt om nia vo la tilia  
c o e li , e t  in  ram is ejus fuerunt un iversae bestiae  
reg ion is .

1 4 .  Quam ob rem non elevabuntur in a ltitu d i­
n e  sua om nia ligna aquarum , nec ponent subli­
m itatem  suam  inter nem orosa atque frondosa, nec 
stabunt in  su b lim itate sua om nia, quae irrigantur  
aq u is, qu ia om nes trad iti sunt in  m ortem  ad ter ­
ram u ltim am  in  m edio filiorum  hom inum  ąd eos, 
qui descen dunt in  lacum .

6. N a  gałęziu jego. Wszystkie narody mieszkały 
w posiadłości jego, i zostawały pod osłoną jego opie­
ki; podobne mamy u Dan. 4, 18.—Ptastwo powietrzne. 
P rzez ptastwo rozumie magnatów; przez bestye leśne, 
lud i narody dzikie i barbarzyńskie, które Faraon 
albo Assyryjczyk podbił.

8. W  raju Bożym. Który Bóg zasadził, jak  powiedzia­
no Gen. 2, 8, gdzie jak  można sądzić, były najwyższe 
cedry. —Jodły. Ta allegorya jodeł i jaworów znaczy, 
że nie było żadnego króla, któryby królowi Assyryj- 
skiemu, czy rozległością państwa, czy chwałą dorównał.

9. Z ajrza ły  mu. Zazdrościły mu wszyscy książęta i 
królowie, którzy byli w raju  Bożym, t. j. którzy kwi- 
tnęli bogactwy, dostojeństwy i t. p.

10. Postawił wierzch swój. T. j. jak  tłumaczy Wa- 
tabl, położył przez pyclię wierzchołek swój pomiędzy 
gęstwinami, t. i. otoczony był wielu królmi i znako­
mitościami.

11. Dałem. Dam. — Najmocniejszego. Króla Nabu- 
chódonozorą.—Czyniąc uczyni. Co zechce uczyni; bo

w szytk ie  drzew a po lne, y  rozm nożyły s ię  w szytk ie  
ga łązk i iego , y  podniosły s ię  ga łęz ie  iego d la  w ie l­
k ich  wód.

6 . A gd y rozciągną ł c ień  sw óy , na ga łęz iu  ie ­
go poczyniło gn iazda w szelk ie ptastw o pow ietrzne, 
a pod ga łęz iem  iego rodziły w szytk ie bestie  leśn o, 
a pod cien iem  iego m ieszka ła  zgraia bardzo w ie ­
lu narodów.

7 . Y był bardzo p iękn y w  w ie lk ośc i sw e y , y 
w rozszerzeniu ga łązek  sw y ch : bo korzeń iego  był 
przy w odach obfitych.

8 . Cedry n ie  b y ły  w yższe nadeń w raiu Bożym , 
iod ły  n ie zrów nały z w ysokością  iego , a iaw ory  
nie by ły  rów ne gałęziom  iego: żadne drzewo raiu  
Bożego nie ie st do n iego przypodobane, y  do p ię­
kności iego ,

9 . bom go ozdobnym u c zy n ił, y  z w ie lą  y  gę­
s tych  ga łęz i: y  zayźrzały mu w szytk ie drzew a ro- 
skoszne, które były w raiu B ożym .

1 0 .  Przeto to mówi Pan Bóg: Za to , że s ię  w y ­
w yższy ł w ysok ośc ią , a  postaw ił w ićrzch sw óy z ie ­
lony y  g ę s ty , y  podniosło s ię  serce iego w ysoko­
śc ią  sw ą ,

1 1 . dałem  go w rękę nam ocnieyszego m iędzy  
narody, czy n iąc  uczyni mu: w edług uiezboźności 
iego w yrzuciłem  go.

1 2 . Y w ysiek a  go cudzy, a n ayokrutn ieyszy  z n a ­
rodów: y  porzucą go na gó rach , y  na w szech  do­
lin ach  opadnie ga łęz ie  ieg o , y  połam ią s ię  latoro­
ś l i  iego na w szech  sk ałach  ziem ie: y  odstąpią  
z c ien ia  iego w szyscy  ludzie z iem scy , y  opusczą go.

1 3 .  Na obaleniu  iego m ieszkało w szelk ie  pta­
stw o p ow ietrzn e , a na ga łęziu  iego by ł w szytek  
źw ićrz polny .

1 4 . Przeto n ie w yn iosą  s ię  w ysok ośc ią  sw oią  
w szytk ie drzewa w odne, a n ie w ystaw ią  w ysoko­
śc i sw ey m iędzy oganistyin  y  g a łęz is ty m , y  nie 
będą stać z w ysok ością  sw ą  w sz y tk ie , k tóre się  
odw ilżaią  w odam i, bo w szyscy  podani są  na śm ierć  
do ziem ie o s ta tn iey , w pośrzodku synów  cz łow ie­
czych do ty ch , którzy zstęp u ią  do dołu.

go będzie miał podwładnym. — Według niezbożności• 
Jak  niezbożność zasłużyła. — W yrzuciłem  go. Z kró" 
lestwa i życia.

13. N a  obaleniu jego. Na pniu tego obalonego cedru. 
—Mieszkało. Mieszkać będzie. — Ptastwo powietrzne. 
Magnaci i książęta podwładni i sprzymierzeńcy As- 
syryjczyka.—Zwierz. T. j. lud, patrz w. 6. Przedtem 
ptastwo i zwierzęta, t. j. książęta i ludy, ukrywały się 
pod cieniem jego; teraz zaś upadłym, t . j .  Assyryjczy- 
kiem obalonym, pogardzą, zdepcą i złupią.

14. Przeto. Tym przykładem przerażeni inni królo­
wie nie będą się wynosili, żeby nie upaść tak  samo. 
Albo, tak bowiem karzę niezbożnych i zbrodniarzy, i 
chociaż się oni wynoszą, jednak ich spycham i strącam. 
— Drzewa wodne. Które w wodę, t. j. w bogactwa ob­
fitują. —Do ziemi ostatniej. Hebr. najniższej, t. j. do 
grobu i piekła są wtrąceni.— W  pośrodku synów czło­
wieczych. Żydzi synam i męża nazywają znakomitszych, 
a synami człowieczemi, nazywają gmin, pospólstwo.— 
— Do dołu. Do grobu, lub piekła.
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1 5 .  H aec d ic it D om inus D eus: In d ie , quando 

descen dit ad inferos, induxi lu ctu m , operui eum  
ab ysso , e t  prohibui flum ina ejus, e t coercui aquas 
m u ltas: co n tr ista tu s e s t super eum  L ibanus, e t  
om nia lign a  agri concussa su n t.

1 6 .  A son itu  ruinae ejus com m ovi g en te s , cum  
deducerem  eum  ad infernum  cum  h is, qui d escen ­
debant in la cu m , e t consolata su nt in  (erra in fi­
m a om nia lign a  voluptatis egreg ia  atque prae­
clara in  Libano: u n iversa , quae irrigabantur aquis.

1 7 .  N am  et ip si cum  eo descen dent in  infernum  
ad in terfectos g lad io , et brachium  uniuscujusque 
sedebit sub um braculo ejus in  m edio nationum .

1 8 .  Cui assim ila tu s e s , o in c ly te  atque su b li­
m is in ter  lig n a  voluptatis? E cce, deductus es cum  
l ig n is  vo luptatis ad terram  u ltim am : in  m edio in - 
circum cisorum  dorm ies, cum  e is , qui in terfecti 
su nt glad io , ipse est Pharao e t om nis m ultitudo  
ejus, d ic it  D om inus D eus.

C A P U T  X X X II.
O płaczu proroka na>

1 .  E t factum  e s t , duodecim o anno, in  m ense  
duodecim o, in  una m ensis; factum  est verbum  D o­
m in i ad m e , d icens:

2 . F ili h o m in is, assum e lam entu m  super Pha- 
raonem  regem  A egy p ti, e t  d ices ad eum : Leoni 
gen tium  a ssim ila tu s e s , et draconi, qui e s t in  
m ari, et ven tilabas cornu in flum inibus tu is , e t  
conturbabas aquas pedibus tu is , e t  conculcabas 
flum ina earum .

3 . Propterea haec d ic it D om inus D eus: E xpan­
dam  super te rete m eum  in  m ultitud ine populo­
rum m ultoru m , e t extraham  le in sagena m ea. 
(Supr. 17, 20).

4 . E t projiciam  te  in  terram , super faciem  a- 
gri abjiciam  te , e t  habitare faciam  super te om ­
n ia  vo la tilia  coe li, e t saturabo de te b estias u n i­
versae terrae.

15. Żałobę. Z powodu śmierci Assyryjezyka sprowa­
dzę płacz na jego przyjaciół i cały kraj jego.—Okry­
łem, go głębokością. Mnóstwem klęsk i samą przepa­
ścią, t. j. piekłem .— Zahamowałem rzeki .jego. O któ­
rych w. 4, t. j. żeby go niezwilżały, jakby rzekł: wy­
suszyłem go, pozbawiłem go dóbr wszelkich.— Zasm u­
cił się nad nim. W hebr. uczyniłem że poczerniał dlań, 
t. j. przyodziałem w suknią żałobną Liban, na któ­
rym był ów cedr, czyli król Assyryjski. Przez Liban 
całe królestwo rozumie, jakby rzekł: przyoblokę całe 
królestwo w odzież żałobną, z przyczyny śmierci jego.— 
Wszystkie drzewa polne. Inni wszyscy królowie, ode­
brawszy wiadomość, zatrwożą się. P a trz  w. 14.

17. Bo i oni z  nim  zstąpią. W  hebr. i  oni też zstą­
p il i z  nim dopiekła. Tak samo LXX: oboje prawdziwe, 
bo przeszli tyrani zstąpili, a przyszli zstąpią do piekła. 
— I  ramię każdego. T. j. każdy z nich, którzy w pie­
kle będą, odpocznie, t. j. jakiejś radości dozna z obe­
cności jego, jakby z cienia. Jakby rzekł: jak  w tem 
życiu pod cieniem jego, t . j .  pod powagą jego spoczy­
wali, tak  w piekle karą  jego jakby cieniem się ochłodzą.

18. Do kogożeś był przyrównany? Jakby rzekł: chcia­
łeś, Faraonie, być podobnym do Assyryjezyka i cedru:

1 5 . To m ów i Pan Bóg: W  dzień , którego zstą* 
pił do p iek ła , przyw iodłem  żałobę, okryłem  go  
głęb ok ością , y  zaham ow ałem  rzeki iego, a p ow ścią ­
gnąłem  w ody w ie lk ie : zasm ucił się  nad nim  Liban, 
y w szytk ie drzewa polne zachw ia ły  s ię .

1 6 . G łosem  obalenia iego strw ożyłem  narody, 
gdym  go dowiódł do p iek ła  z ty m i, którzy zs tę ­
powali do dołu , y  pocieszone są  n a  z iem i spodniey  
w szytk ie  drzew a roskoszy, w yborne, y  osobliw e na 
Libanie: w szytk ie , k tóre s ię  odw ilża ły  w odą.

1 7 . Bo y  oni z nim  zstąp ią  do p iek ła , do po­
b itych  m ieczem , y  ram ię każdego będzie siedzia ło  
pod cien iem  ieg o , w  pośrzodku narodów.

1 8 .  Do kogożeś był przyrów nany, o zacn y , a  w y ­
soki m iędzy drzew y roskosznenii? Otoś dow iedzio­
ny  ie s t  z drzew y roskosznem i do ziem ie osta tn ićy: 
w pośrzodku nieobrzezariców spad będziesz, z t y ­
m i, które pobito m ieczem , te n c i ie s t  Pharao, y 
w szytk ą  zgraia ie g o , m ów i Pan B óg.

R O Z D Z I A Ł  32.
I upadkiem Faraona.

1 . Y sta ło  s ię  dw unastego roku, w m iesiącu  
d w u n astym , pierw szego dnia m iesiąca; sia ło  się  
słow o P ań sk ie do m n ie , m ów iąc:

2 . Synu  cz ło w ieczy , w eź lam en t nad Pharaonem  
królem  E gyptsk im , y  rzeczesz do n iego: Lwowi n a ­
rodów przyrów nany ie s te ś ,  y  sm okow i, k tóry ie s t  
w morzu, a m io ta łeś rogiem  w rzekach tw o ich , y  
m ąciłeś w ody nogam i sw em i, a deptałeś rzeki 
ich .

3 .  Przeto to  m ówi Pan Bóg: Zarzucę n a  c ię  s ieć  
m oię, w  m nóstw ie narodów m nogich , y  w y ciągn ę  
c ię  niew odem  m oim .

4 . Y w yrzucę c ię  na z iem ię , na ob licze pola  
porzucę c ię , y  każę m ieszkać na tobie w szem u  
ptastw u pow ietrznem u, a nakarm ię tobą zw ierz  
w szytk ićy  z iem ie .
lecz nie dostąpiłeś chwały żadnego, i z obudwóma upa­
dającymi upadłeś.— Drzewy rozkosznemi. Z innymi kró­
lam i.— W  pośrodku nieóbrzezańcóio. T. j. zwyczajem 
niewiernych. Chald. grzeszników. Patrz r. 28, 10.— 
Tenci jes t Farao. Jakby rzekł: taki koniec i smutna 
zaguba będzie Faraona, książąt i całego narodu jego.

R. 3 2 .-2 .  Weź lament. Rozpocznij pieśń żałoby.— 
Lwowi narodów. Jakby rzekł: czćm jest lew między 
zwierzętami, tem ty między narodami.—Smokowi. W ie­
lorybowi. — Miotałeś rogiem. Srożyłeś się, i jakby ro­
giem miotałeś i rzucałeś tych, którzy słabszymi od cie­
bie byli.

3. Zarzucę na cię sieć. Mówi jakby o lwie, i smoku; 
dla tego używa nazwy sieci, którą zwierzęta, i niewo­
du, którym łowią się ryby; jak  wyż. r. 12, 13; r . 17, 
20, i r. 19, 8.— W  mnóstwie narodów. Zwykło bowiem 
wiele zbierać się ludzi dla złowienia lwa lub smoka 
morskiego. Przez narody, Chaldejczyków rozumie.

4. Wyrzucę cię na ziemię. Stosuje do ryb, które 
złowione, w yrzucają się na ziemię, żeby usnęły, bo 
bez wody żyć nie mogą. Podobne miejsce r. 29, 5 .— 
Każę mieszkać na tobie. Siedzieć na twoim trupie, jak  
ptastwo na trupach  siada.
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5 . E t dabo carnes tuas super m ontes, e t  im ­
plebo co lle s  tuos san ie tu a .

6. E t  irrigabo terram foetore sanguin is tu i su ­
per m o n tes, e t va lles im plebuntur ex  te.

7 . E t operiam , cum ex tin ctu s fu eris, coelum , 
e t n igrescere  faciam  ste lla s  ejus, solem  nube t e ­
gam , e t  luna non dabit lum en  suum . *

8 . O m nia lum inaria coe li m oerere faciam  su ­
per te , et dabo tenebras super terram  tu a m , d i­
c it  D om inus D eus, cum  cec id erin t vu lnerati tui 
in  m edio terrae, a itD om in u s D eus.*  (Isa i. 1 3 ,10 ).

9 . E t irritabo cor populorum  m ultorum , cum  in ­
duxero contritionem  tuam  in  gen tibus super ter ­
ras , quas n esc is .

1 0 .  E t stupescere fa c iam  super te  populos m ul­
to s , e t reges eorum horrore nim io form idabunt 
super te , cum  volare coep erit glad ius m eus super 
facies eorum , e t ob stu pescent repente sin g u li pro 
an im a su a  in die ruinae tu ae.

1 1 .  Quia haec dicit D om inus D eus: G ladius re ­
g is  B ab ylon is ven iet tib i,

12 . in  g lad iis fortium  dejiciam  m ultitud inem  
tuam : inexp u gn ab iles om nes gen tes h a e , e t vasta ­
bunt superbiam  A egypti, e t  d issipabitur m u ltitu ­
do ejus.

1 3 .  E t perdam om nia ju m enta  ejus, quae erant 
super aquas p lurim as, e t  non conturbabit eas pes 
hom inis u ltra , neque un gu la  jum entorum  turba­
b it ea s .

1 4 .  Tunc purissim as reddam  aquas eorum , e t  
flum ina eorum quasi o leum  adducam , a it  D om i­
nus D eu s,

1 5 .  cum  dedero terram  A egypti d eso la tam : de­
seretur au tem  terra a p len itu d in e su a , quando per­
cussero om nes habitatores ejus: e t  sc ie n t, qu ia ego 
D om inus.

1 6 . P lanctus e s t ,  et p langent cum : filiae*gen - 
fium  p langent eum , super A egyptum  e t super m u l­
titu d inem  ejus p langent eu m , a it D om inus D eus.

1 7 .  E t factum  es t in  duodecim o anno, in q u in ta -  
d ecim a m ensis; factum  e s t  verbum  D om ini ad m e, 
dicen s:

1 8 .  F ili  hom inis, cane lugubre super m u ltitu ­
dinem  A egy p ti, et detrahe eam  ip sam , e t  filias 
gen tiu m  robustarum  ad terram  u ltim am  cum  h is ,  
qui d escen dunt in lacum .

5. B opq twoją. Bo ryby nie mają krwi, ale ropę.
7. Zakryję. Gdy zgaśniesz, taki wszędzie płacz bę­

dzie, że niebo, słońce, ziemia i wszystkie gwiazdy zda­
wać się będą ściemniałemi, jak  gdybyś ty pierwiej 
światłością swoją to wszystko oświecał.

8. Zranieni twoi. Wojsko twoje ranami okryte.
9. Bozdrażnię. Nie tyle gniewem, jak  bojaźnią prze­

rażę.—G dy przywiodę skruszenie. Gdy rozgłos klęski 
i upadku twego rozniosę aż do narodów, z imienia 
nawet swego nieznanych tobie.

10. B a d  tobą. Z twojej przyczyny, z przykładu zgu­
by twojój, lękając tego i dla siebie. Patrz r. 30, 9.— 
Latać. Ostrzyć się, błyskać.—Po twarzach ich. Przed 
ich oczyma.— O duszę sicą. Lękając się o życie swoje.

12. Mocarzów. Chaldeów.— Niezwyciężone to wszy­
stko narody. W hebr. ci loszyscy są najmocniejszymi 
z  narodów, jak  r. 30, 11.

5 . Y położę m ięso tw oie na  górach , a napełn ię  
pagórki tw e  ropą tw o ia .

6. Y nam oczę z iem ię smrodem krw ie tw o ićy  po 
górach , a  do liny  napełnią  s ię  tobą.

7 . A gdy zgaśn iesz , zakryię n ieb o , y  c iem n e u- 
czyn ię gw iazd y iego : słońce obłokiem  zak ry ię , a 
k sięży c  n ie da św ia tła  sw ego.

8. W szytk ie św ia tła  n ieb iesk ie  sm utnem i poczy­
n ię  nad to b ą , y  dam ciem ność na  z iem ię tw o ię , 
m ów i P an  B óg , gd y  polęgą zranien i twoi w po­
śrzód z iem ie , m ówi Pan Bóg.

9 .  A rozdrażnię serce narodów m nogich , gdy  
przywiodę sk ruszen ie tw oie m iędzy  narody na z ie­
m ię , o k tórych  n ie  w iesz .

1 0 .  Y u czy n ię , że s ię  zd um ieią  nad tobą naro­
dowie m nodzy, y królow ie ich  strachem  w ielk im  
będą s ię  lęk ać  nad tobą, gdy pocznie la ta ć  m iecz  
m óy po tw arzach  ich : y  zdum ieią  s ię  n a g le  każdy
0 duszę sw ą  w dzień upadku tw ego.

1 1 .  Bo to m ów i Pan B óg: M iecz króla B abiloń­
sk iego przydzie na c ię ,

12 . m ieczam i m ocarzów obalę zgraie tw oie: n ie ­
zw yciężone to w szytko narody, y  zburzą p y ch ę  E- 
gy p tsk ą , y  rozproszy s ię  zgraia iego.

1 3 .  Y w ygu b ię  w szytko bydło ieg o , k tóre było  
nad wodami w ie lk iem i, a n ie będzie ich  w ięcćy  
m ącić  noga człow iecza , ani kopyta byd lęce n ie  b ę­
dą ich  m ącić .

1 4 .  T edy czyściuchne uczyn ię wody ich , a rze­
k i ich  iako oliw ę przyw iodę, m ów i Pan B óg ,

1 5 . gdy u czyn ię  z iem ię  E gyptską spustoszona: 
a pusta będzie z iem ia  od pe łności ić y , gdy w yb iię  
w szytk ie ob yw ate le iey : a  poznaią, żem  ia  P an .

1 6 .  P łacz ie s t , y  płakać go będą: córki naro­
dów płakać go będą, nad E gyptem  y nad zgraiam i 
iego , będą go p łakać, m ów i Pan Bóg.

1 7 .  Y sta ło  s ię  dw unastego roku, p iętn astego  
dnia m ie s ią ca , sta ło  s ię  słow o P ań sk ie do m nie, 
m ów iąc:

1 8 .  Synu człow ieczy , śp iew ay żałobnie nad zgra- 
ią  E gyp tsk ą , a zściągn i ią  sarnę, y  córki narodów  
dużych do z iem ie  osta tn iey  z ty m i, którzy z s le -  
puią do dołu . __

13. Które było nad  1wodami w ielkiem i■ K tóre się 
pasły na łąkach i polach, zwilżonych w odą2 ^  . 
pływającą. —N ie będzie więcej mącić. Nie będzie na­
dal ani człowieka, ani bydlęcia, któreby mogło mącie, 
jak  bywa przy wodopoju.

1 4 . Czyściuchne uczynię. Bo nie będzie n ik o g o ,  co- 
by je  mącił.—Jako oliwę. Przezroczyste, czyste, i ciche 
jak  oliwę.

16. Plącz jest. T. j. lament i pieśń żałobna, którą 
Egipt opłakiwać będą.— Córki narodów, poganie, Egipt
1 państwa ościenne z Egiptem.

18. Żałobnie. Pieśń, która się zwykle śpiewa tym, 
których do grobu spuszczają.— Zściągnij ją . Zrzuć, ze­
pchnij do piekła, t. j. przepowiedz, że będzie do piekła 
strąconą.— I  córki. Miasta innych sąsiednich narodów. 
— Do ziemie ostatniej. P. W ujka.
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1 9 . Quo pulchrior es? descende, e t dormi cum  

in circu incisis .
2 0 .  Iu  m edio in terfectorum  gladio cadent, g la ­

dius datus est: a ttraxeru nt eam , et om nes popu­
los ejus.

21 . Loquentur ei potentissim i robustorum  de 
m edio in fern i, qui cum  auxiliatoribus ejus d escen ­
derunt, e t dorm ierunt incircum cisi, interfecti gladio.

2 2 .  Ibi A ssur, e t om nis m ultitudo ejus, in  c ir ­
cu itu  illiu s sepulcra ejus: om nes in terfec ti, e t  qui 
ceciderunt glad io,

2 3 .  quorum data sunt sepulcra in  novissim is 
la c i, e t  facta  est m ultitudo ejus per gyrum  s e ­
pulcri ejus: un iversi in te r fec ti, cadentesque g la ­
d io , qui dederunt quondam form idinem  in  terra 
viventium .

2 4 .  Ibi A elam , et om nis m ultitudo ejus per g y ­
rum  sepulcri su i: om nes hi in terfecti ruentesque  
g lad io , qui descenderunt incircum cisi ad terram  
ultim am , qui posuerunt terrorem suum  in  terra  
viven tium , e t portaverunt ignom iniam  suam  cum  
his, qui descen dunt in lacum .

2 5 .  Iu m edio interfectorum  posuerunt cubile e -  
jus in  un iversis populis ejus in circu itu  ejus s e ­
pulcrum  illiu s: om nes hi incircum cisi interfectique  
g lad io , dederunt enim  terrorem  suum  in  terra v i­
v en tiu m , et portaverunt ignom iniam  suam  cum h is, 
qui descendunt in  lacum : in m edio interfectorum  
positi sunt.

2 6 .  Ibi Mosoch e t  Thubal, e t om nis m ultitudo  
ejus, iu  circu itu  ejus sepulcra illiu s: om nes hi in ­
c ircu m cisi, in terfectique et cadentes g lad io , quia 
dederunt form idinem  suam  in  terra v iven tium .

2 7 .  E t non dorm ient cum  fortibus, cadentibus- 
que e t in c ircu in c is is , qui descenderunt ad in fer­
num  cum  arm is su is , et posuerunt glad ios suos 
sub cap itibus su is , e t fuerunt in iq u ita tes eorum  
in  ossibus eorum , quia terror fortium  facti sunt 
in terra v iven tium .

2 8 .  E t tu ergo in  m edio incircum cisorum  con ­
tereris, e t dorm ies cum  in terfectis gladio.

2 9 .  Ibi Idum aea, et reges ejus, e t om nes du­
ces ejus, qui dati su nt cum  exerc itu  su o , cum in-

20. W  pośrodku zabitych. Na podobieństwo mieczem 
pobitych, jak  wyżej r. 29, 12.—Miecz dany jest. Na- 
buchodonozorowi i Chaldeom. Albo, mieczowi dany 
jest, jak  tłumaczy Pagnin, a rozumie się Egipt.—P rzy­
ciągnęli. Zciągną, obalą.

21. M ó w ić .. .będą. Jakby dla powinszowania, bo cie­
szyć się będą z jego upadku do piekła, jak  powiedział 
r. pop. w. 16. Słowa które mówić będą opuszcza, lecz 
je  rozumiej z Izai. 14, 10, może te albo tym podobne: 
i  tyś zraniony, Faraonie, ja k  my, do nas zstąpiłeś 
i  t. p.

23. N a ostatku dołu. W  najgłębszym dole: w ziemi 
ostatniej, jak  powiedział w. 18.— A  była zgraja. As- 
syryjczykowie obok króla swego pogrzebani są w pie­
kle; którzy w tem życiu dla wszystkich postrachem 
byli.

25. Postawili. Którzy ich pozabijali; albo czarci, któ­
rzy ludzi bezbożnych do piekła prowadzą.— Łoże jego. 
Króla perskiego i zgrai, która z nim do piekła zstąpiła.

1 9 . Czyrneś p iękn ieyszy?  zn idź, a śp i z n ie- 
obrzezanym i.

2 0 .  W  pośrzodku zab itych  m ieczem  p o leg a , 
m iecz dany iest: p rzyciągn ęli s ię , y  w szytk ie  lu ­
dzie ie y .

2 1 .  M ówić do n iego  będą m iędzy m ocarzam i 
nam ocn ieyszy  z pośrzodku p iek lą , którzy z pom oc­
n ik i iego  z s tą p ili,  y  zasn ęli nieobrzezańcy m ieczem  
pobici.

2 2 .  Tam A ssur, y  w szytk a  zgra ia  iego , około  
niego groby iego: w szyscy  pozabiiani, y  którzy po­
le g li  od m iecza,

2 3 .  k tórych  groby są  położone na ostatku  do­
łu , a była  zgraia iego około grobu iego: w szyscy  
pozabiiani, y  p o leg li od m iecza , którzy n iegd y  pu- 
sczali strach  na z iem i żyw ią cy ch .

2 4 .  Tam A elam , y  w szytka zgraia iego około 
grobu ieg o , ci w szyscy  pozabiiani y  p adaiący  od 
m iecza , którzy zstąp ili nieobrzezani do ziem ie o- 
sta tn ie y , którzy daw ali strach  sw óy na ziem i ż y ­
w ią cy ch , y  p o n ieśli srom otę sw ą  z ty m i, którzy  
zstęp u ią  do dołu.

2 5 .  W  pośrzodku pob itych  postaw ili łoże  iego  
na w szytek  lud iego około n iego grób iego: ci 
w szyscy  n ieobrzezani y  pozabiiani m ieczem , bo pu- 
scza li strach  sw óy na z iem i ży w ią cy ch , y  pon ieśli 
srom otę sw ą z ty m i, którzy stęp u ią  do dołu: w 
pośrzodku zab itych  położeni są .

2 6 .  Tam Mosoch y  T hubal, y  w szytk a zgraia  
ieg o , około n iego  groby iego: ci w szyscy  nieobrze­
za ń cy , y  pozabiiani y  upadli m ieczem , bo pusczali 
strach sw óy na z iem i ży w ią cy ch .

2 7 .  A nie będą spać z m ocarzm i, y  z up ad ły ­
m i, y  z n ieobrzezańcy , którzy zstąp ili do p iek ła  
z orężem  sw y m , y  p o łożyli m iecze sw e pod g ło ­
w am i sw em i, y  b y ły  n iepraw ości ich  na kościach  
ich : bo strachem  m ocarzów byli na ziem i ż y w ią ­
cych .

2 8 .  A tak y  ty  w  pośrzodku nieobrzezańców  
zstart będziesz , y  zaśn iesz z pobitym i m ieczem .

2 9 . Tam Idum ea, y  królow ie i ć y ,  y  w szytk ie  
k sią żęta  i ć y ,  którzy dani są  z w oyskiem  sw ym

26. Mosoch. Kappatlok.—Thubal. Iberyjczyk. P a trz  
wyżej r. 27, 13.—B o puszczali. Ponieważ innych mie­
czem zabijali, od miecza też są pobici.

27. N ie będą spać. Nie będą pogrzebionymi.— Z  mo­
carzmi. Z owymi nieobrzezańcami i silnymi ̂ mężami, 
którzy nie sromotnie, lecz chwalebnie i mężnie w boju 
polegli. Porównywa ich nie ze sprawiedliwymi i tymi 
którzy naturalną śmiercią umierają, lecz z tymi, którzy 
chociaż są niezboźni, chwalebnie jednak polegli; jakby 
rzekł: stanie się, że los ich gorszym będzie niż tam­
tych.—Z  orężem swym. Z którym było we zwyczaju 
przynosić do grobu i grzebać. Czytamy że Jonatan 
tak był pogrzebionym. I. Machab. 13, 29. — I  były 
nieprateości ich. Którzy mieczem aż do kości zranieni, 
za nieprawości swoje pokutowali, zresztą zaś chwale­
bnie i mężnie polegli.

28. A  tak i  ty. Faraonie, tych tyranów i pobitych 
również w karze i winie i tyraństwie spólnik, w naj- 
głębszem piekle z nimi pogrzebionym będziesz.
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' terfectis g lad io , e t  qui cum  in c ircu m cisis  dorm ie- j 
ru n t, et cum  h is , qui descendunt in  lacum .

3 0 .  Ibi pr inc ipes aquilonis om nes, e t un iversi 
venatores; qui deducti su nt cum  in terfec tis , p a ­
ven tes e t in  su a  fortitud ine con fu si, qui dom ie- 
runt in c ircu m cisi cum in terfec tis  g lad io , et porta- 
Yerunt confusionem  suam  cum h is ,  qui descendunt 
in  lacum .

3 1 .  V idit eos Pharao, e t  consolatus e s t  super 
universa m ultitud ine sua, quae in terfec ta  est g lad io , 
Pharao et om nis exercitu s ejus, a i t  D om inus D eus:

3 2 .  qu ia dedi terrorem  m eum  in terra v iven ­
tiu m , e t dorm ivit in  m edio incircum cisorum  cum  
in ter fec tis  g lad io  Pharao e t om nis m ultitudo ejus, 
a it D om inus D eus.

z pobitym i m ieczem , y  którzy z n ieobrzezanym i 
zasn ęli, y  z ty m i, którzy zstępuią do dołu.

3 0 .  Tam k sią żęta  północne w szy tk ie , y  w szytcy  
ło w cy , którzy zaw iedzeni są  z pobitem i lęk a iący  
s ię ,  y  od m ęztw a sw ego zaw styd zen i, którzy za­
sn ęli nieobrzezani z zab itym i m ieczem , y pon ieśli 
srom otę sw a  z ty m i, którzy zstępuią do dołu.

3 1 .  W idział ie P harao, a u c ieszy ł s ię  ze w szyst- 
k ićy  zgraie sw ey , która ie st m ieczem  p ob ita , P h a­
rao y  w szystk ie w oysko ieg o , m ów i P an  Bóg:

3 2 .  bo dałem  strach  m óy na ziem i żyw iących , 
y  zasnął w pośrzodku nieobrzezaiiców , z pobitym i 
m ieczem  Pharao y w szytka zgraia ieg o , mówi Pan  
B óg.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 32. w. 18. Do ziemie ostatniej, z  tym i którzy zstępują do dołu. Ziemią osta­
tnią tu  często zowie piekło, które je s t w niskościach ziemie, dla tego też Psal. 62 mówi, wnijdą do niskości 
ziemie: i chcąc to lepiej wyrazić Ezechiel przydaje, którzy zstępują do dołu, i potem mianuje ten dół 
w. 21, mówić do niego będą z pośród piekła. Także i wyżej 26, o królu Tyrskim mówiąc pisze: Gdy cię zścią- 
gnę z tymi którzy zstępują do dołu, do ludu wiecznego, i postawię cię w ziemi ostatecznćj. Co tam zwał 
ziemią ostateczną, to tu  zowie ostatnią i ziemią najniższą. A Izajasz 14, zowie piekłem i głębokością dołu.

C A P U T  X X X III. R O Z D Z I A Ł  33.
O stróżu zwiastującym  przez trąbę najście nieprzyjaciół, nawróceniu grzesznika, i  t. d.

1 . Et factum  est verbum D am in i ad m e, d icens:
2 . F ili h o m in is, loquere ad filios populi tu i,  e t  

d ices ad eos: T erra, cum  induxero super eam  g la ­
dium , e t tu le r it  populus terrae virum  unum  de 
novissim is su is , et con stituerit eum  super se sp e­
cu latorem ,

3 . e t i lle  v id er it gladium  ven ien tem  super te r ­
ram , e t  cec in er it buccina, e t  an nuntiaverit populo:

4 . audiens a u te m , quisquis i l le  e s t, sonitum  
buccinae, e t non se observaverit, ven eritq ue g lad ius, 
e t tu ler it eum : sanguis ipsius super caput ejus erit.

5.' Sonum  bucciuae audiv it, e t  non se observa­
v it ,  sanguis ejus in ipso erit: s i  autem  sć  custo­
d ierit, an im am  suam  sa lv ab it.

6 . Quodsi sp ecu lator viderit g ladium  ven ien tem , 
e t non insonuerit buccina, e t  populus se non cu ­
stod ierit, ven eritq ue g la d iu s , et tu ler it de e is  a n i­
m am : ille  quidem  in  in iq u itate su a  captus e s t, sa n ­
guinem  autem  ejus de m anu specu latoris requiram .

7 .  Et tu , fili hom inis, specu latorem  dedi te do­
m ui Israel: audiens ergo ex  ore m eo serm onem , 
annuntiab is e is  ex  m e. (Supr. 3, 17).

1 . Y stało s ię  słow o P ańsk ie do m n ie , m ów iąc:
2 .  Synu człow ieczy , m ów do synów  ludu tw ego, 

y  rzeczesz do n ich : Z iem ia, g d y  przyw iodę na n ię  
m iecz , a lud ziem ie w eźm ie m ęża  iak iego  z gran ic  
sw o ich , y  postaw i go stróżem  nad sobą:

3 . a onby uyźrzał m iecz przychodzący na z ie ­
m ię , a zatrąbiłby w trąbę, y  dalby znać ludow i:

4 .  y  u sły sza w szy , ktokolw iek on ie s t ,  g łos trą ­
by, a n ie strzegłb y  s ię ,  a przyszedłby m iecz y 
w ziąłby  go: krew  iego na g iow ie iego będzie.

5 .  Głos trąby sły sza ł, a  n ie  strzeg ł s ię ,  krew  
iego na nim  będzie: lecz  ie ś li  s ię  przestrzegł, du­
szę sw oie zbaw i.

6. Ale ie ś li  stróż uyźrzy m iecz przychodzący, 
a nie zatrąbi w trąbę, a lud s ię  n ie podslrzeże, 
y przydzie m iecz, a w eźm ie duszę z n ich : ouci 
w niepraw ości sw óy poym an ie s t ,  a le  krw ie iego

I z ręku stróżow ey szukać będę.
7 . A ty , synu  człow ieczy , dałem  c ię  stróżem  

domowi Izraelow em u: a tak gdy usły szysz  z ust
1 m oich m ow ę, opowićsz im  odem nie.

30. Książęta północne. Jedni rozumieją o Babiloń- 
czykach, drudzy o Syryjczykach i Sydończykach, którzy 
względem Egiptu byli od północy; inni o wszystkich.— 
Łoiocy. Tyrani, których ojcem był Nemrod wielki łowiec 
przed Panem. Gen. 10, 9.— Od męstwa swego zawsty­
dzeni. To znaczy, co mówi wier. 24: ponieśłi sronwtę 
sieą.

31. Ucieszył się. Gdy ujrzał, że tak  wielu i tak wiel­
kich ma wspólników kar swoich, jak  r. pop. w. 16.

32. Bo dałem strach mój. Gdyż ja  _ Bóg, jak  nie­
gdyś zesłałem przez nich strach na Żydów i innych 
żyjących, których trapili; tak  teraz ich karząc i s trą­
cając do piekieł, jego i wszystkich tyranów równie 
przestraszę.

R. 33.— 2. Synów ludu twego. Żydów współrodaków 
twoich.— Z  granic. Z najniższego gminu.

3. Miecz. Wrogów zbrojnych.— Zatrąbiłby w trąbę. 
Żeby przez ten znak zrozumieli obywatele przyjście 
nieprzyjaciół.

4. I  usłyszawszy, ktokolwiek on jest. I ktokolwiek 
usłyszy. — Krew jego. Sam będzie przyczyną swojó 
śmierci, zginie przez własną winę.

6. Weźmie duszę z nich. Kogoś z nich zabije.—Oncii 
ic niepraicości. Kto mieczem zabity, słusznie i dla nie­
prawości swojej od miecza zginął, bo dla grzechów Bóg 
zsyła miecz nieprzyjacielski.— Ale krwie jego. Stróża 
jako mężobójcę, za śmierć jego ukarzę.

7. Dałem cię stróżem. Ażeby, gdy jak ie  niebezpie-
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8 . Si me d icen le  ad im pium : Im pie, morte m o­

rieris; non fueris locu tu s, u t se cu stod iat im pius 
a v ia  sua: ipse im pius in  in iq u ita te  sua m orietur, 
sanguinem  au tem  ejus de manu tu a  requiram .

9 .  Si autem  annuntiante te ad im p ium , u t a 
v iis  su is  convertatur, non fu erit conversus a via  
sua: ipse in  in iq u ita te  su a  m orietur, porro tu  
anim am  tu am  lib erasti.

1 0 .  Tu ergo , fili hom in is, d ic  ad domum Israel: 
Sic  locu ti e s t is ,  d icen tes: In iq u itates nostrae et 
peccata  nostra super nos su n t, et in ip sis  nos t a ­
bescim u s: quomodo ergo vivere poterim us?

1 1 . D ic  ad eos: Vivo ego, d ic it  D om inus D eus, 
nolo m ortem  im p ii, sed  u t convertatur im pius a 
v ia  sua, e t  v ivat. C onvertim in i, con vertim in i a 
v iis  vestr is  pessim is: e t  quare m o r iem in i, domus 
Israel? (Supr. 18, 23.)

1 2 .  Tu itaque fili hom in is, d ic ad filios populi 
tu i: Ju stitia  ju sti non liberabit eu m , in  quacum ­
que die p eccaver it, e t im p ietas im pii non nocebit 
e i, in quacum que die conversus fu erit ab im p ie­
ta te  su a , e t ju stu s non poterit v ivere in ju stitia  
su a, in quacum que die p eccaverit.

1 3 . E tiam  si dixero ju sto , quod v ita  v iv a t , et 
confisus in  ju s t it ia  sua fecer it in iq u ita tem : om nes 
ju stitia e  ejus oblivioni tradentur, e t in  in iqu itate  
su a , quam operatus e s t, iu ipsa m orietur.

1 4 .  S i autem  dixero im pio: Morte m orieris: et 
egerit p o en iten tiam  a peccato suo, feceritque ju ­
dicium  e t ju stit ia m ,

1 5 . e t  pignus restitu erit i lle  im p iu s, rapinam - 
que r ed d id er it, in  m audatis v itae am bulaverit, 
nec fecer it quidquam injustum : v ita  v iv e t, et non 
m orietur.

1 6 . O m nia peccata  eju s, quae p e cca v it , non im ­
putabuntur ei: ju d iciu m  e t ju stit ia m  fe c it , vita  
v iv e t .

1 7 .  E t d ixerunt filii populi tu i: N on est aequi 
ponderis v ia  D om ini; e t ipsorum  v ia  in ju sta  e s t.

1 8 .  Cum en im  recesserit ju stu s a ju st it ia  sua, 
feceritque in iq u ita tes, m orietur in e is .

1 9 .  Et cum  recesser it im pius ab im pietate su a , 
feceritque ju d ic iu m , e t  ju stitia m  v ivet in  eis;

8. J e ś li  gdy ia  rzekę do niezboźuika: N iezbo- 
źn iku , śm ierc ią  um rzesz; nie będziesz m ów ił, aby  
się  strzeg ł niezbożnik drogi sw oićy: on niezbożny  
w n iepraw ości sw ey um rze, a le  krw ie iego z ręki 
tw ey szukać będę.

9 . Lecz ie ś l i ,  gdy ty  opowiesz n iezbożnikow i, 
aby s ię  od dróg sw oich  naw rócił; n ie  naw róciłby  
s ię  od drogi sw o iey : on w  niepraw ości sw ey  um rze, 
a ty ś w yzw olił duszę sw oię.

1 0 .  A tak ty  sy n u  człow ieczy , m ów  do domu 
Izraelow ego: T ak eście rzek li, m ów iąc: N iepraw o­
śc i  n asze, y  grzóchy n asze, są  na n a s, a  od n ich  
m y sc h n iem y; iakoż ted^  ży ć  będziem y m ogli?

1 1 .  R zecz do n ich : Ź yw ę ia , m ów i Pan B óg, 
nie ch cę  śm ierc i niezboźnego, a le żeby się  naw ró­
c ił  niezbożny od drogi sw ey , a ży ł. N aw róćcie s ię ,  
naw róćcie s ię  od dróg w aszych  bardzo z łych : a 
przecz m acie um rzeć, dom ie Izraelów?

1 2 .  T y tedy synu  człow ieczy  mów do synów  lu ­
du tw ego: Spraw ied liw ość spraw iedliw ego n ie  w y ­
zw oli g o , w któryk olw iek  dzień zgrzćszy: a  n ie- 
zbożność niezboźnego n ie  zaszkodzi m u , którego­
kolw iek  dnia naw róci s ię  od n iezbożności sw ey: y  
sp raw ied liw y n ie  będzie m ógł ży ć  w  sp raw ied liw o­
śc i sw ć y , któregokolw iek dnia zgrzćszy.

1 3 .  C hociabym  rzekł spraw ied liw em u, że  żyw o­
tem  ży ć  b ę d z ie , a u fa iąc spraw ied liw ości sw ćy  
u czyn iłb y  n iepraw ość: w szystk ie  spraw ied liw ości i e ­
go zapom nione będą a w  n iepraw ości sw ćy , k tó ­
rą czy n ił, w  oney um rze.

1 4 .  Lecz ie ś l i  rzekę n iezb o żn e m u : Ś m iercią  
um rzesz; a będzie pokutę czyn ił z grzechu sw ego,

1 5 .  a będzie czy n ił sąd y  sp ra w ied liw o ść , y  
w róci zastaw ę on n iezb ożn ik , y  łu p ież  odda, w  przy­
kazaniach żyw ota  chodzić będzie, an i czy n ić  n ic  n ie ­
spraw ied liw ego: żyw otem  ży ć  będzie, a n ie  um rze.

1 6 . W szystk ie grzechy iego , którem i grzćszył, 
nie będą mu poczytane: sąd y  spraw ied liw ość czy ­
n ił, żyw otem  ży ć  będzie.

1 7 .  Y rzek li synow ie ludu tw ego: n ie  ie s t  ró- 
w nćy w agi droga Pańska: a sam ych  droga ie s t  
niespraw ied liw a .

1 8 .  Bo gd y  odstąpi spraw ied liw y od spraw ied liw o­
śc i sw e y , a  czyn ić  będzie n iepraw ości, um rze w  n ich .

1 9 .  A gd y  odstąpi niezbożny od niezbożności 
sw ćy , ą czy n ić  będzie sąd y  sp raw ied liw ość, żyć  
będzie w  n ich ;

2 0 .  a m ów icie: N ie  iest prawa droga P ańska. 
Każdego z w as w edług drogi iego sądzić będę, do­
m ie Izraelów .

2 0 .  e t d ic itis: Non est rec ta  v ia  D om in i. Unum ­
quem que ju x ta  vias suas judicabo de vobis, do­
mus Israe l. (Supr. 18, 25.) 
czeństwo grożące narodowi ujrzysz, ostrzegł go, podno- mogąc przez poprawę życie swe zachować,
sząc jakby trąba głos swój, jak  pow. Izai. 58, 1. — 15. Będzie czynić sąd i sprawiedliwość. Niewinnie i
Odemnie. Mojem imieniem. sprawiedliwie żyć będzie.—Łupież odda. Kładzie dwa

10. lakeście rzekli, móioiąc. T. j . tak  zwykliście uczynki sprawiedliwości, pod któremi i inne się rozu- 
mówić.—Są na nas. Trapią nas do śmierci, przywala- mieją.— W  przykazaniach żywota. Które teraźuiejsze 
ją  nas.—Jakoż tedy żyć będziemy? Zdaje się, że Ży- i przyszłe życie dają.
dzi z jakiejś rozpaczy to mówili; a więc następnemi 17. N ie jest równej wagi. Niesłusznie, niesprawie-
słowy Bóg ich do nadziei podnosi. dliwie z nami Bóg postępuje. Którzy są źle usposobie-

11. Niechcę śmierci. Nie chciałbym, jeśliby to być ni, najsprawiedliwszych nawet wyroków nie pochwa- 
mogło. łają.—A samych droga. Gdy raczćj ich droga prostą

12. Przecz macie umrzeć. D laczego wolicie umrzeć, nie jest.
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2 1 .  E t factum  est in  duodecim o anno, in d e c i­

m o m en se, in  quinta m ensis transm igra tion is n o ­
stra e , v en it ad m e, qui fugerat de Jerusa lem , d i­
cens: V astata es t c iv itas .

2 2 .  Manus autem  D om ini fa c ta  fuerat ad m e 
vespere, antequam  ven iret, qui fugerat, aperuitque  
os m eum , donec ven iret ad m e m ane, et aperto  
ore m eo non silu i am plius.

2 3 .  E t fa c iu m  e s t  verbum D om ini ad m e, d icens:
2 4 .  F ili  hom in is, qui h ab itan t in  ru inosis h is  

super hum um  Israe l, loquentes ajunt: Unus erat
Abraham , e t  h ered ita te possed it terram , nos autem  
m ulti su m u s, nobis data e s t terra in possessionem .

2 5 .  Id circo  dices ad eos: H aec d ic it D om inus 
D eus: Qui in  sangu ine com ed itis , e t oculos vestros 
leva tis  ad im m un ditias v e s tr a s , e t sanguinem  fu n ­
d itis: num quid terram  h ered ita te  possidebitis?

2 6 .  S te tis t is  in  g lad iis  v e s tr is , fe c is tis  abom i­
na tion es , e t  unusquisque uxorem  proxim i su i po l­
lu it: e t terram  hereditate possidebitis?

2 7 .  H aec d ices ad eos: S ic  d ic it  D om inus D eus: 
Vivo ego , q u ia , qui in ru inosis h a b itan t, g ladio  
cad en t, e t  qui in  agro e s t ,  b e stiis  tradetur ad d e­
vorandum , qui autem  in  praesid iis et speluncis  
sunt, peste  m orientur.

2 8 .  Et dabo terram  in  so litu d in em  e t  in  d eser­
tum , e t deficiet superba fortitudo ejus, e t d eso la ­
buntur m ontes Israe l, eo quod n u llu s s i t ,  qui per 
eos tran seat.

2 9 .  E t sc ie n t , quia ego D om in us, cum  dedero 
terram  eorum  desolatam  e t desertam  propter u n i­
versas abom inationes su as, quas operati sunt.

3 0 .  E t tu , fili hom inis: F i li i  populi tu i,  qui lo ­
quuntur de te  ju x ta  m uros e t in  ostiis dom orum , 
e t d icu n t unus ad alterum , v ir  ad proxim um  su ­
u m , loquentes: V en ite , e t audiam us, quis s it  serm o  
egrediens a Dom ino.

3 1 .  E t ven iu nt ad te , q u asi s i ingred ia tur po­
pu lus, e t sed en t coram  te populus m eu s, e t  au d i­
unt serm ones tu o s, et non fac iu n t eos, qu ia in  
canticum  oris su i vertun t i l lo s ,  e t  avaritiam  su ­
am sequitur cor eorum.

21. W  dziesiątym miesiącu. W  grudniu.— Przepro­
wadzenia naszego. Z Jechoniaszem, IV. Król. 24, 12. 
— Przyszedł do mnie, który był uciekł. Po zdobyciu 
już miasta, jak  mu przepowiedział Bóg wyżśj r. 24, 26. 
To miejsce trzeba przejrzeć, żeby zrozumieć co teraz 
tłumaczymy.

22. A  ręka Pańska. Utwierdził i umocnił mię Pan. 
Albo natchnął mię Pan duchem proroczym.— I  otwo- 
rzy ł usta moje. D ał mi wolność mówienia, jak  był o- 
biecał.— A ż  przyszedł do mnie rano. Ażeby jeśliby wia­
domość o zdobyciu miasta doszła do mnie rano, już na­
pełniony duchem Bożym swobodnie mówiłbym do narodu.

24. K tórzy  mieszkają 10 tych rozwalinacli. W  gru­
zach Jerozolimy i Judei, przez Chaldeów zburzonej; 
jakby rzekł: ci zostawieni przez Chaldejczyków w J u ­
dei, gdy boleć byli powinni, cieszą się, że w tak  ma­
łej liczbie Judeę odziedziczą, i mówią że to nie dziw, 
dla tego że jednemu Abrahamowi Bóg ją  obiecał; oni 
zaś liczniejsi od Abrahama. Jakby  rzekł: jeżeli Abra­
ham z trzystu niewolnikami, mógł się ubezpieczyć po­
między tylu nieżyczliwych ludzi, tśm bardziej my, da­
leko liczniejsi, prawo nasze zachowamy.

Bib. St. Test. T. III.

2 1 .  Y sta ło  s ię  dw unastego roku, w  dz iesią tym  
m iesiącu , p iątego dnia m iesiąca  przeprowadzenia  
naszego, przyszedł do m n ie , k tóry byl u c iek ł z J e ­
ruzalem , m ów iąc: Zburzone ie s t  m ia sto .

2 2 .  A ręka Paiiska sta ła  s ię  b y ła  nadem ną w w ie ­
czór, niż by ł przyszed ł, który by ł u c iek ł, y  otw o­
rzył usta m oie , aż przyszedł do m nie rano, a o -  
tw orzyw szy u sta  m oie n ie  m ilcza łem  dalćy .

2 3 .  Y stało  s ię  słow o P ańsk ie do m n ie , m ów iąc:
2 4 .  Synu człow ieczy , którzy m ieszk a ią  w  ty ch  

rozw alinach na ziem i Izraelsk iey , m ów ią: Jeden był 
A braham , a dziedzictw em  posiadł z iem ię , a nas 
ie s t  w ie le , nam  dana ie s t  z iem ia  za dziedzictw o.

2 5 .  Przeto rzeczesz do n ich : To m ówi Pan Bóg: 
Którzy ze krw ią iad ac ie , a oczy w asze podnosicie  
do plugastw  w aszych , y  krew w ylew acie: iza li z ie ­
m ię  dziedzictw em  posiądziecie?

2 6 .  S ta n ęliśc ie  na m ieyscach  w aszych , c z y n ili­
śc ie  obrzydłości, y  każdy żonę b liźn iego  sw ego m a ­
zał: a m ie lib y śc ie  dziedzictw em  p osieść  ziem ię?

2 7 .  To rzeczesz do n ich : Tak m ówi Pan B óg:
Żyw e ia , że co na rozw alinach m ieszk a ią , od m ie ­
cza polęgą: a  kto n a  polu ie s t ,  źw ierzóm  dan b ę ­
dzie na pożarcie, lecz  którzy są  na zam kach , y  
w  Jaskiniach, m orem  pomrą.

2 8 .  Y dam ziem ię  na pustk i y  sp u stoszen ie , y 
ustan ie pyszna m oc ióy: y  spustoszeią  góry Izra­
e lsk ie , dla te  go że n ióm asz żad nego, ktoby po n ich  
przechodził.

2 9 .  A poznaią, żem  ia  P an , gd y uczyn ię  ziem ia  
ich  spustoszoną y  pu stą  dla w szech  obrzydłości ic h ,  
które czy n ili.

3 0 .  A ty , synu  człow ieczy: Synow ie ludu tw e ­
go , którzy m ów ią o tobie podle m urów , y  we 
drzwiach dom ow ych, y  m ów ią ieden  do drugiego , 
m ąż do blizk iego sw ego rzekąc: P ód źcie , a posłu- 
chaym y co za m ow a ie s t  w ychodząca od Pana.

3 1 .  Y przychodzą do c ieb ie , iako gdyby przy­
chodził lud , a siedzą przed tobą lud m óy, y  s łu ­
chają m ów tw o ich , a n ie  czy n ią  ic h , w p ieśń  u st 
sw oich  obracaią ie ,  a za łakom stw em  sw ym  se r ­
ce ich  chodzi.

25. K tórzy ze krwią jadacie. K tórzy jecie krew z 
mięsem; bo jedzenie krwi prawem było wzbronione, 
Lewit. 19, 26.— Oczy wasze podnosicie do plugastw. 
Wznosicie do bałwanów oczy, z powodu modlenia się. 
P atrz  r. 18, 6.—Kręto wylewacie. Popełniając mężo- 
bójstwa.

27. Co na rozwalinach mieszkają. W Jeruzalem i 
innych miasteczkach i wsiach, od Chaldejczyków na 
wpół rozwalonych.—Od miecza polęgą. Bo Godoliasza 
i towarzyszów jego zabił Izrael, a po nim wielu innych 
Chaldeów.

28. D la tego. Tak iż.
30. Mówią o tobie. Obmawiają i wyśmiewają ciebie, 

jak  uliczniki i błazny czynić zwykli na placu, i przy 
murach, dokąd się schodzą dla bajania, bo to miejsce 
po temu.

31. Jako gdyby przychodził lud. Przychodzą do cie­
bie tłumnie, jak  gdyby cały lud zbiegał się do ciebie. 
— W  pieśń ust sicoich obracają je. Śmieją się, pogar­
dzają, zamieniają w śmiech i piosnkę twoje pogróżki 
i nauczania.

48
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3 2 .  Et es e is  quasi carm en m usicu m , quod sua­
v i du lcique sono can itu r: e t  audiunt verba tua, 
e t non faciunt ea.

3 3 .  E t cum ven er it, quod praedictum  est ( e c ­
ce en im  v e n it ) ,  tu n c  sc ie n t , quod prophetes fu e ­
r it  in ter  eos,

3 2 .  A ie steś im  iako pieśń m u zyck a , którą  
w dzięcznym  a pięknym  głosem  śp iew aią: y  słucha- 
ią  stów  tw o ich , a n ie  czyn ią  ich .

3 3 .  A gdy przydzie co opow iedziano, (bo oto 
przychodzi), ted y  doznaią, źe prorok b y ł m ię ­
dzy n im i.

C A P U T  XXXIV. R O Z D Z I A Ł  34.
O  pasterzach niedbałych , o przyjściu  Chrystusa, i t. d.

1 . Et factum  e s t  verbum  D om ini ad m e, d icens:
2 .  F ili  h o m in is, propheta de pastoribus Israe l: 

propheta, e t d ices pastoribus: H aec d ic it D om inus 
D eus: Vae pastoribus Isra e l, qui pascebant sem et-
ipsos: nonne greges a pastoribus pascun tur?*

3 . Lac com ed eb atis , e t lan is  op eriebam in i, et 
quod crassum  era t, occidebatis: gregem  autem
m eum  non pasceb atis. (Supr. 13, 3).

4 . Q,uod infirm um  fu it , non con so lid astis, e t
quod aegrotum , non sanastis, quod confractum  es t, 
non a llig a stis , et quod abjectum  es t, non red u x i­
s t is ,  et quod p erierat, non q u aesistis , sed cum  
a u ster ita te  im p erab atis e is  et cum p o te n t ia .if

5 . E t d ispersae su nt oves m eae, eo quod non 
esset pastor, e t fa c ta e  su nt in  devorationem  o m n i­
um  bestiarum  a g r i, et dispersae su nt *(Zach. 11,16).

6 . E rraverunt greges m ei iu  cu nctis m ontibus
e t iu un iverso co lle  exce lso , e t  super om nem  fa ­
ciem  terrae dispersi su nt greges m ei, e t non e -  
ra t, qui requireret, non erat, inquam , qui requireret.

7 . Propterea, pastores, audite verbum  D om ini.
8. Vivo ego, d ic it  D om inus D eus, quia pro eo, 

quod facti sunt greges m ei in  rapinam  et oves m eae  
in  devorationem  om nium  bestiarum  agri, eo quod 
non esse t pastor (neque en im  quaesierunt pastores  
m ei gregem  m eum , sed pascebant pastores sem et- 
ipsos, et greges m eos non pascebant):

9 . propterea, p astores, audite verbum  D om ini:
1 0 .  haec d ic it D om inus D eus: E cce, ego ipse

super pastores requiram  gregem  m eum  de m anu
eorum , e t  cessare faciam  eos, u t ultra non pas- 
caut gregem , nec pascant am plius pastores sem et- 
ip sos, e t  liberabo gregem  m eum  de ore eorum , et 
non e r it u ltra e is  iu escam .

1 1 .  Q uia haec d ic it D om inus D eus: E cce , ego
ipse requiram  oves m eas, e t v isitabo eas.

1 . Y sta ło  s ię  słow o P ańsk ie do m n ie , m ów iąc:
2 . Synu człow ieczy , prorokuy o pasterzach Izra­

e lsk ich : prorokuy, a  rzeczesz pasterzóm : To m ów i 
Pan Bóg: B iada pasterzom  Izraelsk im , którzy pa­
śli sam ych sieb ie: iza li trzód nie pasą pasterzow ie?

3 . M lekoście ia d a li, a w ełn ąśc ie  się  przyodzie- 
w ali: a co tłu stego  b y ło , zab iia liśc ie : a trzody m o­
iey  n ie p a śliśc ie .

4 . Co n iem ocnego b y ło , n ie p o s ila liśc ie , a co 
chorego, n ie le c z y liśc ie , co połam anego było , nie  
p ow iązaliśc ie, a co s ię  oderwało, n ie  p rzyw ied li­
śc ie ,  a co było zg in ę ło , n ie sz u k a liśc ie , a le śc ie  
z surow ością rozkazow ali im , y  z m ocą.

5 . Y rozproszyły się  ow ce m oie d la  tego  źe  
nie było pasterza, y  s ta ły  s ię  na  pożarcie w szech  
zw ierzów  p o ln ych , y  rozpierzchnęły s ię .

6. B łądziły  trzody m oie po w szytk ich  górach , y  
[ po każdym  pagórku w ysok im , y  po w szem  ob li­

czu ziem ie rozproszyły się  trzody m oie , a n ie  był 
ktoby szukał, n ie  było m ów ię, ktoby szukał.

7 . Przeto pasterzow ie, s łu ch ayc ie  słow a P ańskiego .
8 . Zyw ę ia , m ów i Pan B óg, za to , źe trzody 

m oie sta ły  s ię  łu p iestw em , y  ow ce m oie s ta ły  się  
na pożarcie w szech  zw ierzów  p o ln ych , źe n ie  b y ­
ło pasterza (bo n ie szukali paslórzow ie m oi trzody  
m oiey , a le  pasterzow ie sam ych  sieb ie  p a ś li, a trzód 
m oich n ie p a śli):

9 . przeto pastórzow ie, słu ch ayc ie  słow a P ańskiego:
1 0 .  to m ówi P an  Bóg: Oto ia  sam  na paste'-

rze, będę szukał trzody m oiey z rąk ic h , y  u c zy ­
n ię że przestaną aby w ięcey  n ie  paśli trzody, y  
aby nie p aśli w ięcey  pasterzow ie sam ych sieb ie , 
a w yzw olę trzodę m oię z gęby ic h , y  n ie  będzie  
im  d a ley  straw ą.

1 1 .  Bo to m ówi Pan Bóg: Oto ia  sam  będę szu ­
kał ow iec m oich, y  naw iedzę ie .

32. A  jesteś im  jako  pieśń muzycka. Słuchają, cię 
dla przyjemności, a  nie dla tego żeby z mów twoich 
korzystali i naprawili obyczaje.

Jt. 34.—2. O pasterzach. Tak świeckich, jakim i są 
królowie, książęta, urzędnicy; jako i duchownych, jak i­
mi byli w starym zakonie najwyżsi kapłani, skrybo­
wie i kapłani.— K tórzy paśli samych siebie. Mlekiem 
i mięsem trzody mojej, t. j. którzy swojej a nie naro­
du mojego korzyści szukali.

2. Mlekoście jada li. Przez mleko można rozumieć 
żołd kapłanów i proroków; bo pasterz słusznie się kar­
mi mlekiem trzody; gdyż mówi Paweł ś. 1 do Kor. 9, 
7: Kto trzodę pasie, a mleka trzody nie pożywa?— W eł­
nąście się przyodziewali. Przez wełnę można rozumieć 
cokolwiek nad żołd swój wydzierając narodowi brali: przez 
mięso, dziedzictwa które przez mężobójstwa i sądy nie­

sprawiedliwe nabywali. Dla tego dodaje: co tłustego 
było zabijaliście i t. d.— Co tłustego było zabijaliście. 
Śmierć zadawaliście bogatym, żeby ich bogactwa zabrać.

6. B łądziły  trzody moje po wszystkich górach. Już 
uciekając się do bałwanów na górach, już uchodząc 
przed srogością książąt: wszystkiemi grzechami scho­
dząc z drogi prostej prawa Bożego, przez nieczułość i 
niedbalstwo pasterzy.

10. Oto ja . Rozumie się idę, albo cóś podobnego. 
Chald. na rządców zeszlę gniew mój. — N a pasterze. 
Przeciw pasterzom .— Będę szukał trzody mojej. "Wy­
magać będę rachunku, dla czego trzoda moja zgubio­
na i rozproszona, i wymagać będę żeby pasterze karę 
ponieśli.— Uczynię że przestaną. Usunę ich od obowią­
zku pasterzy.

11. Oto ja . Mówi Chrystus, i przyjść obiecuje do owiec
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1 2 . S icu t v is ita t pastor gregem  suum  in  d ie , 

quando fu erit in  m edio ovium  suarum  d issip ata­
rum : s ic  v isitabo oves m ea s , e t liberabo eas de 
om nibus lo c is , iu  quibus dispersae fu eran t in die 
nubis e t ca lig in is .

1 3 .  Et educam  eas de populis, e t  congregabo  
eas de terris, e t  inducam  eas in terram  su am , et 
pascam  eas in  m ontibus Israe l, in  r iv is e t  in  cu nc­
tis  sedibus terrae.

1 4 .  In  pascuis uberrim is pascam e a s , et in  
m ontibus ex c e ls is  Israel erunt pascua earum : ibi 
req u iescen t in  herbis v iren tibus, et in  pascu is pin­
guibus pascentur super m ontes Israe l.

1 5 .  Ego pascam  oves m eas, et ego ea s  accu ­
bare fa c ia m , d ic it D om inus D eus.

1 6 .  Quod perierat, requiram , e t quod abjectum  
erat, reducam , e t  quod confractum  lu era t, a llig a ­
bo, e t  quod infirm um  fu erat, consolidabo, et quod 
pingue e t  forte , custod iam , e t  pascam  illa s  in 
ju d icio .

1 7 .  Vos au tem , greges m ei, haec d ic it Dom inus 
Deus: E cce , ego jud ico in ter pecus e t  p ecu s, arie­
tum  e t hircorum .

1 8 .  N onne sa tis  vohis era t, pascua bona de­
pasci? insuper e t re liqu ias pascuarum  vestrarum  
con cu lcastis  pedibus v es tr is , et cum purissim am  a- 
quam b ib eretis , reliquam  pedibus vestr is turbabatis.

1 9 .  E t oves m eae h is ,  quae con cu lcata  pedibus 
vestr is fu eran t, pascebantur, e t quae pedes vestri 
turbaverant, haec bibebant.

2 0 .  Propterea haec d ic it D om inus D eus ad vos: 
E cce , ego ipse jud ico in ter  pecus p ingu e e t m a­
c ilen tu m ,

21 . pro eo quod laterib us e t hum eris im p inge­
batis, e t cornibus vestr is ven tilab atis om nia in fir­
m a pecora, donec d ispergerentur foras:

22 . salvabo gregem  m eum , e t non erit ultra in  
rap inam , e t  judicabo in ter pecus e t p ecus.

2 3 .  Et suscitabo super eas pastorem  
unum, qui pascat eas, servum  meum D avid: ipse  
pascet ea s , e t ipse erit e is  in  pastorem . (Isa i. 40,11).

2 4 .  Ego autem  D om inus ero e is  in  D eu m , e t ser-

które zginęły z domu Izraela, Mat. 15, 24.— Nawie­
dzę je . Hebr. szukać ich będę.

12. W  dzień obłoku i  chmury. W czasie klęski i 
niewoli.

13. Wyiciodę je  z  narodów. Z niewoli babilońskiej, 
także z Amrnon, Idumei, Egiptu i t. d. dokąd się Ży­
dzi uciekając rozproszyli.—Przywiodę je  do ziemi ich. 
Przez Zorobabela i Ezdrasza, albo, w znaczeniu wyż­
szem, przez Chrystusa na wesołe pastwiska Kościo­
ła.— Po górach Izraelskich, nad strumieniami. Wszę­
dzie, tak  na górach, jak  i na padołach. Znaczy, że 
Kościół ma się po całym świecie rozszerzyć.

14. N a  pastwiskach najobfitszych. Sakramentów, 
słowa Bożego i t. p.

15. D am  leżeć. Odpoczywać, podług LXX.
16. W  sądzie. Sprawiedliwie i mądrze.
17. M iędzy bydlęciem a bydlęciem, Między dobrymi 

i złymi; między baranami i kozłami.
18. A za  wam nie dosyć. Mówi przeciw bogaczom,

1 2 . Jako naw iedza pasfe'rz trzodę sw oię w d z ie l i ,  
gdy byw a w pośrzodku ow iec sw oich rozproszo­
nych: tak  naw ićdzę ow ce m oie, y  w ybaw ię ie  ze 
wszech m ie y sc , do których  b y ły  rozproszone w  dzień  
obłoku y  chm ury.

1 3 .  Y w yw iodę ie  z narodów, y  zgrom adzę ie  
z ziem , y  przyw iodę ie do z iem ie ich , y  będę ie 
pasł po górach Izraelsk ich , nad strum ien iam i, y  
na w szech  m ieszkaniach  ziem ie.

1 4 . N a pastw iskach  naobfitszych paść ie  będę, 
a po górach w ysokich  Izraelsk ich  będą pastw iska  
ich: tam  będą odpoczywać w traw ach z ie lon ych , a 
na pastw isk ach  tłu stych  paść s ię  będą po górach  
Izraelsk ich .

1 5 . Ja  będę p a sł ow ce m oie , a ia  im  dam le ­
ż e ć , m ów i Pan Bóg.

1 6 . Co było zg inęło , szukać będę, y  co s ię  by­
ło oderw ało, przyw iodę, co było połam ano, pozw ię- 
zu ię , co było chore, zm ocn ię , a co tłu ste  y  mo­
cne, strzedz będę, a będę ie  pasł w sądzie.

1 7 .  A w y trzody m oie , to m ów i Pan B óg: Oto 
ia  rozsądzam  m iędzy b yd lęciem  a b y d lęciem , ba- 
ranów y  kozłów.

1 8 .  Aza wam n ie  dosyć było paść s ię  na  do- • 
brćy paszey? żeście  iescze  y  ostatk i pasze w aszćy  
podeptali nogam i sw em i, a gd y śc ie  czystą  w odę p ili,  
osta tek eście  nogam i sw em i m ącili.

1 9 . A ow ce m oie tym  co było podeptano n o ga­
m i w aszem i, tym  się  p a s ły , a co nogi w asze po- 
m ą ciły , to p iia ły .

2 0 .  Przeto to m ów i Pan B óg do w as: Oto ia  
sam sądzę m iędzy byd lęciem  tłu stym  a chudym ,

21 . za to żeśc ie  boki y  p lecam i tr ą ca li, a ro­
gam i w aszem i rzu ca liśc ie  w szytk ie  n iem ocne by­
d lęta , aź się  precz rozpierzchnęły:

22. w ybaw ię trzodę m oie, y n ie  będzie d a le y łu -  
piestw em : a rozsądzę m iędzy bydlęciem  a byd lęciem .

2 3 .  Y wzbudzę nad nimi pasterza iedue- 
g o ,  który ie będzie pasł, sługę mego D aw ida: on 
ie paść będzie, y  on im  będzie pasterzem .

2 4 .  A ia  Pan będę im  B ogiem , a s łu g a  m óy

którzy żyjąc hojnie, to co im pozostawało woleli stra­
cić, niżeli rozdać ubogim: wspomina o samej jałmużnie 
zaniechanej, który grzech kładzie zamiast wszystkich, 
jak  Chrystus Mat. 25, 42: Łaknąłem  bowiem, a nie 
daliście mnie jeść, i t . d.

19. Co było podeptane nogami waszemi. Okazuje 
ichże chciwość, którzy nic ubogim nie dawali, chyba 
co zepsutego, zdartego, nieużytecznego.

20. Bydlęciem tłustem. Bydlę tłuste są bogacze a 
chude ubodzy.

21. Boki. Bokami i plecami trącaliście, i rogiem 
rzucaliście inne owce, aż je za pastwiska wyrzuciliście. 
Przenośnia wzięta od wołów, które słabszych rogami 
bość, i z miejsca pastwiska wyrzucać zwykły.

23. Pasterza jednego. Nie wielu, jak  przedtem; bo 
dotąd i cielic pasterzów zniszczyło winnicę moję. Teraz 
zaś poszlę im Chrystusa, dobrego pasterza, który du­
szę swą położy za owce swoje. Jan  10, 11.—Sługę me­
go Dawida. Chrystusa, syna Dawidowego. P. W ujka.
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vus m eus D avid  princeps in  m edio eorum : Ego Do- | 
m inus locu tu s su m .

2 5 .  E t faciam  cum  eis  pactum  pacis, e t  c essa ­
re faciam  b estias pessim as de terra , e t qui habi­
ta n t in deserto, securi dorm ient in  sa ltib us.

2 6 .  E t ponam  eos in  c ircu itu  co llis  m ei bene­
d iction em , e t deducam  im brem  in tem pore suo: 
pluviae b ened iction is erunt.

2 7 .  E t dabit lignum  agri fructum  suum , e t te r ­
ra dabit germ en suum , e t  erunt in  terra sua ab­
sque tim ore: e t  sc ie n t, quia ego D om in us, cum  
contrivero catenas ju g i eorum , e t eruero eos de 
m anu im perantium  sib i.

2 8 .  Et non erunt u ltra  in  rapinam  in gen tibus, 
neque bestiae terrae devorabunt eo s , sed habita­
bunt confidenter absque u llo  terrore.

2 9 .  Et su scitabo e is  germ en nom inatum , e t non 
erunt u ltra  im m in u ti fam e in  terra, neque porta­
bunt ultra opprobrium gentium .

3 0 .  Et sc ie n t , quia ego D om inus D eus eorum  
cum  e is ,  et ip si populus m eu s, domus Isra e l, a it 
D om inus D eus.

3 1 .  Vos autem  gregeś m ei, greges pascuae m eae, 
hom ines e s tis , et ego D om inus D eus v ester , d ic it  
D om inus D eus. (Joan. 10, 11).

| D aw id k sią żęc iem  w pośrzodku ich : Ja  Pan m ó­
w iłem .

2 5 .  Y uczyn ię  z n im i przym ierze pokoiu, y  u czy ­
n ię  że ustan ą  bestye złe z ziem ie: a  c i którzy m ie­
szk a ią  na p u sczey , bezpiecznie będą spać w le s iech .

2 6 .  Y postaw ię ie  około pagórku m ego błogo­
sław ień stw em , y  spusczać będę dćscz czasu sw e­
go: dćscze b łogosław ieństw a będą.

2 7 .  Y da drzewo polne owoc sw ó y , a ziem ia  
w ydaw ać będzie urodzay sw ó y , y  będą w  ziem i 
sw ey bez boiaźn i: a poznaią żem  ia  P an , gd y po­
łam ię  ła ń cu ch y  iarzm a ich , a  w yrw ę ie  z ręk i roz* 
kazuiących  im .

2 8 .  Y n ie  będą w ięcćy  łup iestw em  narodów, an i 
pożrą ich  b esty e  z iem ie , a le będą m ieszkać bez­
piecznie bez żadnego strachu.

2 9 .  Y wzbudzę im  płód m ianow any , a  n ie bę­
dą w ięcćy  u m n ieyszen i głodem  w  z iem i, an i po­
n iosą  w ięcćy  srom oty  narodów.

3 0 .  Y poznaią, żem  ia  Pan Bóg ich  z n im i, a 
oni lud m óy dóm Izraelów , m ów i Pan B óg.

3 1 .  A w y  trzody m oie, trzody pastw isk a m e­
go , ludzie ie s te śc ie , a ia  P an  Bóg w asz, m ówi 
Pan Bóg.

Wykład X. J. Wujka— Roz. 34. w. 23. Sługę mego Dawida. Dawidem tu zowie Chrystusa, bo ten .jest 
zwyczaj w Piśmie ś., iż imię figury dają rzeczy tej którą figuruje. A iż Dawid był figurą Chrystusa, który 
się miał z niego narodzić: i niż się narodził, osobę jego na sobie z potomstwem nosił: ztąd się stało że go 
prorocy Dawidem zowią, jako tu  masz i niżej 37, v. 24. Ose. 3, v. 5. Je r . 30, v. 9. Co też wykłada P a ­
weł ś. do Rzymian 11. Na to jednak trzeba pamiętać, iż chocia Chrystus jest z Dawida według ciała, i 
według tego zowie go Bóg Ojciec sługą swoim, wszakże tenże jóst Jehow ą i Bogiem nad wszystko błogosła­
wionym, jako go też Paweł ś. zowie do Rzym. 9.

C A P U T  XXXV. K O Z D Z I A Ł  35.
O spustoszeniu Idumei, czyli góry S eir i  m iast je j.

1 . E t factu s est serm o D om ini ad m e, d iceus:
2 .  F ili  hom in is, pone fa c iem  tuam  adversum  

m ontem  S e ir , et prophetabis de eo, e t d ices i l l i:

3 . H aec d ic it D om inus D eus: E cc e , ego ad te ,  
mons Se ir , e t  extendam  m anum  m eam  super te , 
e t dabo te desolatum  atque desertum .

4 . Urbes tu as dem oliar, et tu desertus eris , et 
sc ie s , quia ego D om inus:

5 . eo quod fueris in im icus sem piternus, et con-
25. Przymierze pokoju. Nowe przymierze; przez któ­

re Chrystus rodzaj ludzki z Bogiem pojednał.—Bestye 
złe. W ystępki, oraz złych ludzi i czartów władzę; o- 
dejmę czartu władzę, którą miał nad ludźmi.

25. Postawię je. Uczynię, że wszystkie narody, któ­
re są dokoła góry mojej, t. j. w Jerozolimie mieszka­
ją, błogosławionymi ich zwać będą.—Deszcze błogosła- 
wieństwa. Sprowadzające urodzajność i obfitość. To mo­
że się rozumieć o deszczu nauki Ewangelicznej.

27. Łańcuchy jarzm a ich. K tóre czart i grzech na 
ludzi włożyli.— Z  ręki rozkazujących. Czarta, świata, 
ciała, grzechu. Stosuje do niewoli babilońskiej, która 
była symbolem niewoli grzechu i występków.

29- P łód mianotcany. Zacny, który uświetni cały 
naród Żydowski; Chrystusa, który w ynijdzie z  korze­
nia Jessego, Izai. 11, 1.— Umniejszeni głodem. Nie 
zmniejszy się od głodu liczba ich. Nie umrze wielu z nich

1 . Y sta ła  s ię  mowa P ańska do m n ie , m ów iąc:
2 . Synu człow ieczy , postaw  oblicze sw e przeciw  

górze S e ir , y  będziesz prorokował o n ić y , y  rze­
czesz ićy :

3 . To m ówi Pan Bóg: Oto ia  do c ieb ie  góro 
Seir , a w yciągn ę  rękę m oię na c ię , y  u czyn ię  c ię  
spustoszoną y pustą .

4 . M iasta tw oie zburzę, a ty  p u stą  będziesz, a 
poznasz, żem  ia  Pan:

5 .  D la tego żeś  była n ieprzy iacie lem  w ieczn y m (
od głodu, jak  przedtem, ani znosić nie będą zelży- 
wości narodów. W  Kościele pokarm jest wieloraki, a 
mianowicie Eucharystyi i nauki zbawiennej.

31. A  wy. Porządek słów pomięszany, który tak  trze­
ba urządzić: wy, ludzie, jesteście trzodą moją i pastwi­
skami m em i; a pasterzem waszym ja  jestem  Pan Bóg 
wasz.

R. 35.— 2. Przeciw górze Seir. T. j. Idumei; część 
wzięta za całość. Bo góra Seir była w Idumei, nazwa­
na od Ezawa, który  tam mieszkał, i był Seir, t. j. 
kosmatym. Gen. 36, 8, 9.

3. Oto ja  do ciebie. Chald. oto j a  szlę zapalczywość 
moję na  ciebie.

5. D la tego żeś była nieprzyjacielem. Żeś była wie­
cznie nieprzyjazną dla ludu mego; dziedziczka nieprzy- 
jąźni Ezawa ku Jakóbowi.—Zaw arłaś . . ,  w rękach mie-
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e lu ser is  filios Israel in  m anus g la d ii in  tempore 
afflic tion is eorum , in  tem pore in iq u ita tis  extrem ae.

6. Propterea: V ivo ego, d ic it  D om inus D eus, quo­
n iam  sanguin i tradam  te , e t sangu is te  persequetur, 
e t cum  sanguinem  oderis, sanguis persequetur t e .

7 .  E t dabo m ontem  Seir desolatum  atque deser­
tu m , et auferam  de eo euntem  e t  red eun tem .

8 . e t im plebo m ontes ejus occisorum  tuorum: 
in  co llib us tu is  e t  in  vallibus tu is atque in  tor­
ren tibus in ter fec ti gladio cadent.

9 .  In so litu d in es sem piternas tradam  te , e t c i ­
v ita tes  tuae non habitabuntur: e t s c ie t is ,  quia e- 
go D om inus D eus.

1 0 .  Eo quod d ixeris: Duae gen tes  e t duae ter­
rae m eae eru n t, e t  h ered ita te possidebo eas , cum  
D om inus e sse t ib i,

1 1 .  propterea: Vivo ego , d ic it D om inus D eu s, 
quia faciam  ju x ta  iram tuam  e t secundum  zelum  
tu u m , quem fe c is t i  odio habens eos , e t notus e f­
ficiar per eos , cum  te jud icavero.

1 2 .  E t sc ie s , quia ego D om inus au d iv i un iversa  
opprobria tu a , quae locu tu s es de m ontibus Israel, 
dicen s: D eserti, nobis ad devorandum  dati su nt.

1 3 .  Et in su rrex istis  super m e ore vestro , e t  d e­
rogastis  adversum  m e verba vestra: E go audivi.

1 4 .  H aec d ic it D om inus D eus: L aetante un iver­
sa  terra in so litud inem  te red igam .

1 5 .  S icu ti g a v isu s es super hered ita tem  domus 
Isra e l, eo quod fu er it d issip ata , s ic  faciam  tibi: 
dissipatus er is , m ons Seir et Idum aea om nis: et 
sc ie n t , quia ego D om inus.

y  zaw arłaś syny Izraelow e w rękach m iecza  czasu  
ich  utrapien ia , t czasu n iepraw ości o sfa leczn ćy .

6 . Przeto: Zywę ia , m ówi Pan B óg , że c ię  po­
dam krw i, a krew  cię  go n ić  będzie, a  gd y  krw ie  
nienaw idzisz, krew c ię  gon ić  będzie.

7 . Y uczyn ię górę Seir spustoszoną y  pu stą , y  
zn iosę z n iey  idącego y  w racaiącego  s ię .

8 . Y napełn ię góry ićy  pobitym i ić y ,  na pagór­
kach tw o ich , y  na dolinach tw o ich , y  n a  potokach  
pobici m ieczem  polęgą.

9 . N a pustki w ieczne dam c ię , a  w m ieściech  
tw oich  m ieszkać n ie  będą: a  p oznacie, żem  ia  
P an B óg.

1 0 .  D la tego żeś rzekła: Dwa narody, y  dw ie 
ziem i m oie będą, y  dziedzictw em  ie  posiędę, gdyż  
tam  był P an ,

1 1 .  przetoż: Zyw ę ia , m ów i Pan B óg , że uczy­
n ię  w edług gn iew u m ego: y  w edług za w iśc i tw ćy , 
którąś czyn iła  n ienaw idząc ic h , a  będę znaiom y  
przez n ie , gdy c ię  sadzić będę.

1 2 .  A poznasz, że ia  Pan słyszałem  w szytk ie  
hańby tw oie, k tóreś m ów iła  o górach Izraelsk ich , 
rzekąc: Spustoszały , nam na pożarcie dane są .

1 3 .  Y p ow sta liśc ie  na m ię usty  sw em i, y  u w ła­
cza liśc ie  przeciw  m nie słow y sw em i: Jam  słysza ł.

1 4 .  To m ówi Pau Bóg: Z w eselem  w szytk ićy  
z iem ie  w pu styn ią  c ię  obrócę.

1 5 .  Jakoś s ię  w eseliła  nad dziedzictw em  domu 
Izraelow ego , że było rozproszone, tak u czyn ię  to-

| b ie: spustoszoną będziesz góro S e ir , y  w szytka  
Idum ea: a poznaią, żem  ia  P an .

C A P U T  XXXVI. R O Z D Z I A Ł  36.
O powrocie Żydów do ojczyzny , założeniu

1 .  Tu au tem , fil i  h om in is, propheta super m on­
te s  Israe l, e t d ices: M o n t e s  I s r a e l ,  audite verbum  
D om in i: (Supr. 6, 3).

2 . haec d ic it  D om inus D eus: E o quod d ixerit 
in im icu s de vobis: E u ge, a ltitu d in es sem piternae  
in  h ered ita tem  d atae su n t nobis;

K ościo ła , o chrzcie s . ,  i  t .  d .

1 .  A ty synu  człow ieczy , prorokuy na góry  
Izraelsk ie , a rzeczesz: Góry Izraelsk ie słu ch ayc ie  
słow a P ań sk iego:

2 .  to m ów i Pan Bóg: Przeto że rzek ł n ieprzy- 
ia c ie l o w as: H ey , w ysokości w ieczne dosta ły  się  
nam  w dziedzictw o;

cza. Zawierać w rękach miecza, jes t to wydać w ręce 
i władzę miecza, t. j .  żeby przezeń byli zabijanymi. To 
uczynili Idumęjczycy, zabijając Żydów, którzy będąc 
prześladowani od Chaldejczyków, do nich uciekali.— 
Nieprawości. Kary za nieprawość, k tó rą  ponosili.

C. K rw i. Zabójstwu, albo ludziom krwiżądnym. 
W  hebr. krwią uczynię ciebie, t. j. krwią twoją ze­
wsząd cię okrwawię. — Krew cię gonić będzie. Krew 
k tórą  wylałaś, pomsty przeciw tobie wzywać będzie.

10. D wa narody. Idumea która jes t moją, i Izrael­
ska ziemia, którą teraz po wyjściu Żydów zabiorę. Albo 
przez dwa narody rozumie królestwo Judy i Izraela.— 
Dziedzictwem je  posiędę. Najdę na Judeę pustą, po 
uprowadzeniu do niewoli jćj posiadaczy. P a trz  co po­
wiedziano w Jerem. 49, 1, gdzie jest rzecz o narodach 
ościennych, kuszących się zająć Judeę spustoszoną.— 
Gdyż tam byt Pan. Gdy tymczasem ziemia ta  była 
święta, i jakby mieszkaniem Bożem, z przyczyny kościo­
ła, który  był w Jeruzalem .

U . Według gniewu twego. Gniewać się będę nacie.

Zawiści twej. Zazdrości i nienawiści przeciw braciom 
twym, Żydom.—Którąś uczyniła. Którąś wywarła.— 
Będę znajomy. Chwałą się okryję. — G dy cię sądzić 
będę. Gdy cię ukarzę.

12. Spustoszały. T. j .  góry Judei, gdy Żydów pobi­
to, lub uprowadzono.

13. Powstaliście. Pysznieście przeciw mnie mówili.— 
Uwłaczaliście. Słowy waszemi przeciw mnie, któreście 
zuchwale przeciw mnie mówili, i któremi ubliżaliście 
chwale mojej.

14 . Z  weselem wszystkiej ziemi. Jak  ty cieszyłaś się, 
gdy Judeę spustoszono; gdy ty będziesz spustoszoną, 
ucieszą się wszystkie narody. To tłumaczy w w. nast.

R. 36.— 1. N a góry. O górach, albo do gór. Przeno­
śnie górami nazywa cały kraj Judzki. Albo też prze­
nośnie góry bierze za mieszkańców górzystego kraju 
Judei.

2. Nieprzyjaciel. Idumejczyk, Ammouita, Moabita, 
jak  powiedział wyżej r. 24, 3. — Wysokości wieczne. 
Starożytne góry Izraela, które się nigdy nie płaszczą,

bie, jak  ty g n ie w a ła ś  s ię  n a  synów Izraela; i  rozgniewany lecz zawsze trwają w  jednakim  stanie; i które wreszcie 
tak postąpię z tobą, jak  ty z nimi postępowałaś.— zawsze naszemi będą.—Dostały się nam w dziedzictwo
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3 . propterea v a tic in a re , e t d ic: H aec d ic it D o­
m inus D eus: Pro eo quod d eso la ti e s tis  e t con cu l­
ca ti per c ircu itu m , et fa cti in hered itatem  r e li­
quis gen tib u s, et ascen d istis super labium  lin gu ae  
e t  opprobrium populi,

4 . propterea, m ontes Isra e l, audite verbum  D o­
m in i D ei: H aec d ic it  D om inus D eus m ontibus et 
co llib u s, torren tibus, vallibusque et d esertis , p a ­
r ie tin is , et urbibus d e r e lic t is , quae depopulatae sunt 
e t  subsannatae a reliqu is gen tibus per circu itum .

5 . Propterea haec d ic it D om inus D eus: Q uoniam  
in  igne ze li m ei locu tu s sum  de reliqu is gen tib u s, 
e t de Idum ea un iversa , quae dederunt terram  m eam  
sib i iu hered ita tem  cum  gaudio et toto corde e t ex  
anim o, e t ejecerunt eam , ut vastarent:

6. idcirco va tic iu are super humum  Israe l, et 
dices m ontibus e t  co llib u s, ju g is  et va llibus: Haec 
d ic it D om inus D eus: E cce ego iu zelo meo e t  in  
furore meo locu tu s sum , eo quod confusionem  g en ­
tium  su stin u eritis.

7 . Idcirco haec d ic it  D om inus D eus: Ego lev a ­
v i m auum  m eam , u t g en tes , quae in  circu itu  v e ­
stro su n t, ipsae confusionem  suam portent.

8 . Vos au tem , m ontes Israe l, ram os vestros  
germ in e tis , et fructum  vestrum  afferatis populo 
m eo Isra e l, prope enim  e s t, u t ven iat:

9 . q u ia , e c c e , ego ad vos, e t convertar ąd vos, 
e t arabim in i, et a cc ip ie tis  sem entem .

1 0 .  E t m ultip licabo in  vobis hom ines om nem - 
que domum  Isra e l, et habitabuntur c iv ita tes , et 
ruinosa instaurabuntur.

1 1 .  E t replebo vos hom inibus e t ju m en tis , et 
m u ltip licabuntur, et cre scen t, e t habitare vos fa ­
ciam  s icu t a  p r in c ip io , bonisque donabo majoribus 
quam habuistis ab in itio: e t  sc ie tis , quia ego D om inus.

1 2 .  E t adducam  super vos hom ines populum  
m eum  Israel, e t  hered ita te possidebunt te , e t eris e is  
in  hered ita tem , e t  non addes u ltra, u t absque e is  sis .

1 3 .  H aec d ic it  D om inus D eus: Pro eo, quod d i­
cunt de vobis: D evoratrix  hom inum  e s , e t suffa-
cans gen tem  tuam ;_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Idumejczycy i Moabici byli krewnymi Żydów, bo Idu- 
mejczycy od Ezawa, a Ammonici i Moabici od Lota ród 
swój wywodzili; dla tegoż sądzili, że po śmierci lub upro­
wadzeniu Żydów do niewoli, jakby prawem dziedzictwa, 
posiadłości ich odziedziczą, jak  pokaz. Jer. 49, 1.

3 ' I  podeptane. Wy, góry Izraelskie! W hebr. po­
chłonęły icas ościenne narody. — Przyszłyście na war­
gę. Stałyście się bajką narodu, i byłyście przedmiotem 
mów dla wszystkich narodów, przypowieścią, jak  przep. 
Jerem. 25, 9.

5. W  ogniu rzewniwości. W zapalczywości gniewu i 
oburzenia groziłem Idumejczykom i  innym narodom zgu­
bą, dla tego że one z klęski Żydów natrząsały się, i Ju ­
deę jakby swoję naszły.— W yrzucili ją . Mieszkańców jój.

6. Mćnoiłem. Przeciw narodom dla was nieprzyjaznym; 
co mówi dla pociechy Żydów.

7. Jam podniósł rękę. Przysiągłem, jakby z ręką pod­
niesioną; jakby rzekł: święcie przysięgam, iż uczynię, 
że narody wam nieprzyjazne poniosą zelżywość swoję, 
i  odbiorą karę za zniewagę, którą wam Żydom uczy­
niły.

8. G ałązki swe wypuszczajcie. Oznacza kwitnący stan 
Żydów po powrocie z niewoli, i Kościoła po przyjściu

3 . przeto prorokuy, a  m ów : To m ówi Pan Bóg: 
D la  tego żeśc ie  spustoszone y  podeptane w  około, 
y  s ta ły śc ie  s ię  dziedzictw em  innym  narodom , y  
p rzysz łyście na w argę ię zy k a , y  hańbę ludu ,

4 .  przeto góry Izra e lsk ie , słu ch ayc ie  słow a P a ­
na Boga: To m ów i Pan B óg górom , y  pagórkom , 
potokom , y  dolinom , y  pusczóm , obalinom , y  m ia- 
stóm  opusczonym , które zburzone są , y  w yśm ian e  
od in n ych  narodów ok oliczn ych .

5 .  Przeto to  m ów i P an  Bóg: Że w  ogniu rze- 
w n iw ości m oiey m ów iłem  o in n ych  n arodziech , y  
o w szytk ićy  Id u m eićy , którzy dali z iem ię m oię 
sobie za dziedzictw o z w ese lem , y  ze w szego se r ­
ca y  z u m y słu , y  w yrzu cili ią  aby sp ustoszyli:

6. przeto prorokuy na z iem ię Izraelską, y  rze- 
czesz górom , y  pagórkóm , w ierzchóm  gór, y  do li- 
nóm : To m ów i Pan Bóg: Oto ia  w  rzew uiw ości 
m oiey , y  w  zapalczyw ości m oiey m ów iłem , dla tego  
zeM enie narodów n o s iliśc ie .

7 . Przeto tak  m ów i P an  Bóg: Jam  podniósł r ę ­
kę, aby narodow ie, k tórzy około w as są , sam e sw ą  
srom otę n o siły ,

8. A w y  góry Izraelsk ie  ga łązk i sw e w yp u sczay- 
c ie , a owoc w asz przynoście ludow i m em u Izrael­
sk iem u , bo blizko ie s t ,  żeby przyszedł:

9 .  bo owo ia do w a s , a naw rócę s ię  do w as, 
y  będą w as orać, y  przyym iecie  siew .

1 0 .  Y rozm nożę w w as ludzie, y  w szytek  dóm  
Izraelsk i, y  będą m ieszkać w m ieśc iech , a m ie y ­
sca obalone napraw ione będą.

1 1 .  Y napełn ię w as ludźm i y  bydłem , y  rozm no­
żą  s ię  y  urostą , y  osadzę w as iako z przodku, y  
obdarzę w iększem i dobram i, n iź liś c ie  m ie li z pićr- 
w u, a poznacie, żem  ia  Pan.

1 2 .  Y przyw iodę n a  w as ludzie, lud m óy Izra­
e lsk i, y  dziedzictw em  w as posiędą, y  będziesz im  
dzied zictw em , y  n ie przydasz w ięcćy  bydź bez n ich .

1 3 .  To m ów i Pan Bóg: Za to , że m ów ią o w as: 
P ożeraczką ludzi ie s te ś ,  y  daw iąca naród sw óy;

Chrystusa.—B lizko jes t żeby przyszedł. Nadchodzi czas 
wybawienia z niewoli.

9. Owo ja  do was. T. j. przyjdę o Żydzi! jak  w chald. 
ukażę się, nie jako mściciel, lecz jako ojciec łaskawy, 
żebym dał wam wszystko potrzebne, jak  wykłada ni- 
żćj w. 25.—Będą was orać. Przemawia do gór Izraela, 
którym obiecał pooranie i zasiew; gdy przedtem były 
nieuprawnemi i pustemi. Ta przenośnia oznacza ducho­
wną serc uprawę, k tóra  się dokonywa w Kościele.

11. Z  pierwu. Gdym was wyprowadził z ziemi Egip­
skiej i odprowadził do Judzkiej. Albo, za nim poszli­
ście do niewoli.—Obdarzę iciększemi dobrami. Ducho- 
wemi, których większa jest cena niżeli doczesnych.

12. N a was. Góry Izraelskie!—Ludzie. W iernych, 
którzy wierzą w Chrystusa.—Nie przydasz więcej być 
bez nich. Bo Kościoł nigdy nie skończy się, i swoich 
wyznawców mieć będzie. Zkądinąd Judea po tem pro­
roctwie zupełnie przez Tytusa spustoszoną została.

13. Pożeraczką ludzi. Mówi o ziemi Izraelskiej jako 
o niewieście, którą obwiniają o zbrodnię pożerania swych 
dzieci, o duszenie w łóżku, dla tego że pozwalała za­
bijać swoich obywateli i trapić wrogom. Zdaje się sto­
suje do tego, co pow. Num. 13, 33.
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1 4 .  propterea hom ines non com edes am p liu s, et 
gentem  tuam  non necah is u ltra , a it  D om inus Deus:

1 5 .  n ec  auditam  fa c iam  in te am plius confu­
sionem  gen tiu m , e t opprobrium populorum nequa­
quam portab is, e t gen tem  tuam  non am itte s  am ­
p liu s , a it  D om inus D eus.

1 6 .  E t factum  est verbum  D om ini ad m e, dicens:
1 7 .  F i l i  h o m in is, dom us Israel habitaverunt in  

hum o su a , e t polluerunt eam  iu  v iis su is  e t in 
stu d iis su is , ju x ta  im m unditiam  m enstruatae fac­
ta  est v ia  eorum coram  m e.

1 8 .  E t effudi ind ignationem  m eam  super eos pro 
sa n gu in e , quem  fuderunt super terram , e t in  ido­
lis  su is  polluerunt eam .

1 9 .  E t dispersi eos in  gen tes , e t v en tila ti  sunt 
in  terras: ju x ta  vias eorum  e t  ad inventiones eo­
rum ju d icav i eos.

2 0 .  E t in gressi su nt ad gen tes, ad quas introi­
erunt, e t polluerunt nom en sanctum  m eum , cum  
diceretur de e is: Populus D om ini is te  e s t ,  et de 
terra ejus egress i su nt. (Isa i.5 2 , 5. JRom. 2 ,2 4 .)

2 1 .  E t peperci nom ini sancto m eo, quod po llu ­
erat domus Israel in  gen tib u s , ad quas in gressi sunt.

2 2 .  Idcirco d ices dom ui Israel: Haec d ic it  D o­
m inus D eus: Non propter vos ego fa c iam , domus 
Israel, sed propter nom en sanctum  m eum , quod 
p o llu istis in  gen tibus, ad quas in tra stis .

2 3 .  Et sanctificabo nom en meum m agnum , quod 
pollutum  e s t  in ter g en tes , quod po llu istis in  m e­
dio earum , ut sc ian t g en te s , quia ego D om inus, 
a it D om inus exercitu u m , cum sanctificatus fuero 
in  vobis coram e is:

2 4 .  to llam  quippe vos de gen tib u s, e t congre­
gabo vos de un iversis terr is , e t adducam  vos in 
terram  vestram .

2 5 .  E t effundam super vos aquam  m undam , et 
m undabim ini ab om nibus inquinam entis v e s tr is , et 
ab u n iversis idolis vestr is  m undabo vos.

2 6 .  Et dabo vobis cor novum , e t sp ir itum  n o­
vum  ponam  in  medio v e s tr i, e t auferam  cor la ­
pideum  de carne v estra , e t  dabo vobis cor car­
n eum . (Supr. 11, 19 .)

14. N ie będziesz więcej jeść. Nie będziesz m iała za­
rzutu, że ludzi zjadasz, i że jesteś jakby przepaścią 
ludzi, bo nie zniosę żeby mieszkańców twoich w tobie 
zabijano.

17. Dóm Izraelów. Izraelici, Żydzi.— W  ziem i swej. 
W  Judei.—Drogami stvemi. Swemi obyczajami zepsu- 
temi. — Wedle nieczystoty. Była u mnie podobną do 
niewiasty cierpiącej niemoc peryodyczną. Ja k  mąż 
wstręt czuje do żony, gdy podlega peryodycznemu 
cierpieniu, dla tego że jes t nieczystą; tak ja  brzydzi­
łem się narodem Izraelskim, dla jego nieczystoty, bał­
wochwalstwa, mężobójstw i t. p.

19. W ynalazek. Uczynków.—Osądziłem. Ukarałem.
20. I  weszli. Gdy przyszli do narodów, do których 

w niewolę przybyli.—Zmazali. Dali powód żeby narody 
imię moje szpecili i spotwarzyli mówiąc, że nie mo­
głem was z rąk nieprzyjaciół wybawić, nie rozumiejąc że 
wy nie siłą nieprzyjaciół, lecz z mego zezwolenia i spra­
wiedliwego sądu pokonanymi jesteście.—Gdy mówiono 
o nich. Gdy jednak mówiono o nich: ten naród jest Pań-

1 4 . przeto n ie  będziesz w ięcćy  ie ść  lu d zi, y  naro­
du sw ego n ie  będziesz dalćy zab iiać , m ówi Pan Bóg:

1 5 .  a nie dam w tobie w ięcćy  sły szeć  srom oty  
od narodów , y  hańby od ludzi n ie p on iesiesz , y  
narodu tw ego w ięcćy  n ie  u tracisz , m ówi Pan B óg .

1 6 . Y stało  się  słow a P ańskie do m n ie , m ów iąc:
1 7 .  Synu  człow ieczy , dóm Izraelów  m ieszkali 

w ziem i sw ćy , y  zm azali ią  drogam i sw em i, y  
spraw am i sw em i, w edle n ieczysto ty  m iesięczn ice  
była droga ich  przedem ną.

1 8 .  Y w ylałem  rozgniew anie m oie na n ie , d la  
krw ie, którą rozlew ali po z iem i, y  bałw anam i sw e ­
m i zm aza li ią .

1 9 . Y rozproszyłem  ie  m iędzy narody, a  roz­
w iani są  po ziem iach: w edług dróg ich  y  w y n a ­
lazek ic h ,  osądziłem  ie .

2 0 .  Y w eszli do narodów, do których w esz li, 
y zm azali im ię  św ię te  m oie, gdy m ówiono o n ich: 
Lud to P ań sk i ie s t , a z ziem ie iego w ysz li.

2 1 .  Y zfolgow ałem  im ien iu  św iętem u m em u , 
które b y ł zm azał dóm Izraelów  m iędzy narody, 
do k tórych  w esz li.

2 2 .  Przeto powiesz dom owi Izraelow em u: To 
mówi P an  Bóg: N ie  d la  w as ia  u czyn ię , dom ie  
Izraelów , a le  dla im ien ia  m ego św iętego , k tóreście  
zm azali m iędzy narody, do k tórych eśc ie  w esz li.

2 3 .  Y pośw ięcę im ię m oie w ie lk ie , które zm a ­
zane ie s t  m iędzy narody, k tóreście  zm azali w  po­
śrzodku ich : aby poznali narodow ie, żem  ia  P an , 
mówi Pan zastępów , gdy s ię  pośw ięcę w am i przed  
n im i:

2 4 .  bo zabiorę w as z narodów, y  zgrom adzę 
w as ze w szytk ich  z iem , y  przyw iodę was do z ie ­
m ie w aszćy .

2 5 .  Y w y le ię  na w as w odę czy stą , y  będziecie  
oczyśc ien i od w szech n ieczysto t w aszych , y  od 
w szech bałw anów  w aszych  oczy śc ię  w as.

2 6 .  Y dam wam  serce now e, y  ducha nowego 
położę w  pośrzód w as, a  w yym ę serce kam ienne  
z c ia ła  w aszego , y  dam wam  serce m ięsn e .

skim, i powiadają że idzie z ziemi świętćj; co dla nich 
powinno było być pobudką do świętości. Albo, jak  gdyby 
tak rozumowały narody: ten naród jest Boskim, a jednak 
z kraju swojego wygnany i do niewoli jest zaprowadzony; 
a więc Pan Bóg ich nie tak potężny, jak  oni mniemają.

21. Sfolgowałem. Przepuszczę. — Im ieniu świętemu 
memu. Będę miał wzgląd na imię moje święte, nie ścier- 
pię żeby długo od narodów było znieważane; lecz od­
prowadzę ich z niewoli do ziemi ich, nie dla ich za­
sług, lecz dla imienia mego, żebym dłużej nie był znie­
ważanym i uważanym za niesilnego.

23. Poświęcę. Okażę je świętem i cudownćm.—Gdy 
się pośicięcę. Gdy w obec nich, przez wybawienie was, 
okażę że imię moje jest świętćm.

25. Wyleję na tvas wodę czystą. Oznacza wrod§ 
chrztu, przez którą Chrystus Kościół oczyścił, przez 
omycie odrodzenia, do Tyt. 3, 5.

26. Serce kamienne. Twarde i w występkach za­
twardziałe, które żadnych wrażeń świętej i zbawien­
nej nauki nie przyjmuje.
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2 7 .  E ł sp iritum  meum  ponam in  m edio v e s tr i, j  

e t fa c ia m , u t in  praeceptis m eis am b u letis , e t  ju ­
d icia  m ea cu stod ia tis e t operem ini.

2 8 .  Et h a b ita b itis  in  terra, quam dedi patribus | 
v es tr is , e t er itis  m ih i in  populum , e t  ego ero vo­
bis in  D eum .

2 9 .  E t sa lvabo vos 6x  un iversis inquinam entis  
v es tr is , e t  vocabo frum entum , e t  m ultip licabo i l ­
lu d , e t  non im ponam  vobis fam em .

3 0 .  E t m ultip licabo fructum  lign i e t gen im ina agri, 
u t non portetis u ltra  opprobrium fam is in gen tib u s.

3 1 .  E t recordabim ini viarum  vestrarum  p e ss i­
m arum , studiorum que non bonorum, e t d isp licebu nt 
vobis in iq uitates vestrae et sce lera  vestra.

3 2 .  Non propter vos ego fa c iam , a it Dom inus
D eus, notum  sit  vobis: confundim ini, et eru b esc i­
te super v iis v es tr is , domus Israel.

3 3 .  H aec d ic it  D om inus Deus: In d ie , qua m un­
davero vos ex  om nibus in iq u itatib us v es tr is , et
inhab itari fecero urbes, et instauravero ru inosa,

3 4 .  e t terra d eserta  fu erit ex c u lta , quae quon­
dam erat desolata in  ocu lis om nis v ia tor is ,

3 5 .  d icen t: Terra illa  in cu lta , facta  est u t  hor­
tus vo lup tatis , et c iv ita tes d e sertae , et destitu tae  
atque su ffossae, m unitae sederu nt.

3 6 .  E t sc ie n t gen tes , quaecum que d erelictae fu e ­
rin t in  c ircu itu  vestro , quia ego D om inus aed ifi­
cav i d issip ata , p lantavique in c u lta , ego D om inus 
locu tus sim , e t fecerim .

3 7 .  H aec d ic it  D om inus D eus: Adhuc in  hoc in ­
v en ie t m e domus Israel, u t faciam  eis: m u ltip li­
cabo eos sicu t gregem  hom inum ,

3 8 .  u t gregem  sanctum , u t gregem  Jerusalem  
in  so lem n itatibus ejus: s ic  erunt c iv ita tes deser­
ta e , p lenae gregibus hom inum : e t sc ie n t, qu ia ego  
D om iuus.

2 7 .  A ducha m ego położę w pośrzodku w as, a  
uczyn ię  żeb yśc ie  w przykazaniach m oich  chodzili, 
y  sądów  m oich strzeg li, y  czyn ili.

2*8. Y będziecie m ieszkać w  z iem i, którąm  dal 
oycóm  w aszym , y  będziecie m i ludem , a ia  wam  
będę B ogiem .

2 9 .  Y zbaw ię w as w szech  n ieczysto t w aszych ,
a przyzow ę zboża, y  rozm nożę ie ,  a n ie  w łożę n a
w as głodu.

3 0 .  Y rozm nożę ow oc drzew , y  urodzaie po lne, ż e ­
b y śc ie  n ie n o sili w ięcćy  hańby głodu m iędzy narody.

3 1 .  Y w sp om niecie  na  drogi w asze z ło śc iw e , y 
ua spraw y niedobre, y om ierzną w am  niepraw ości 
w asze, y  n iecn o ty  w asze.

3 2 .  N ie  d la  w as ia  u czyn ię , m ówi Pan B óg, 
niech  wam wiadom o będzie: w sty d a y c ie  się  a sro- 
m aycie się  za drogi w asze , dom ie Izraelów .

3 3 . To m ówi Pan B óg: W  dzień , którego w as 
oczyśc ię  ze w szech n iepraw ości w aszych , a uczy­
n ię źe będą m ieszkać w  m ieśc iech , y  znowu zbu- 
d u ię  rozw aliny ,

3 4 .  a ziem ia spustoszała  będzie spraw iona, k tó ­
ra b y ła  p ićrw ćy  spustoszona przed oczym a każde­
go podróżnego,

3 5 .  rzekną: Z iem ia ona niespraw na, sta ła  się  
iako ogród roskoszny , a  m iasta p u ste  opusczone, 
y w yw rócone , u sia d ły  obronne.

3 6 . Y poznaią narodow ie, k tórzykolw iek  zosta­
n ą  około w as, źe ia  Pan zbudowałem  rozw alone, 
y  nasadziłem  n iespraw ione, ia  P an  m ów iłem , y 
u czyn iłem .

3 7 .  To m ów i Pan Bóg: Jescze w tym  naydą m ię  
dóm Izraelów , że im  uczynię: rozm nożę ie  iako  
trzodę lu d zi,

3 8 .  iako trzodę św iętą , iako trzodę Jeruzalem , 
na św ięta  u roczyste  iego: tak będą m iasta  spu­
stoszone, napełn ione trzodam i ludzi: a poznaią, 
żem  ia  Pan.

C A P U T  XXXVII. R O Z D Z I A Ł  37.
O powszechnem zm artwychwstaniu , Jcrólestwie C hrystusa , i  t. d.

1 . F acta  e s t  super me m anus D om in i, e t  edu­
x it  me in Sp iritu  D om ini, e t d im isit me iu  m e­
dio cam pi, qu i erat plenus ossibus,

1 . S ta ła  s ię  nadem ną ręka P ań ska , y  w yprow a­
dził m ię w  duchu P ańsk im , y  postaw ił m ię w  po- 
śrzód p o la , które było pełne k o śc i,

‘27. W  pośrodku was. W sercu waszćm, albo we 
wnętrznościach waszych.

29. Przyzowę zboża. Rozkażę żeby zboże obficie ro­
dziło, nie tyle materyalne, jak  duchowe. Dam wam do­
statek łaski, Sakramentów, a szczególnie Eucharystyi, 
czśm dusza pasłaby się i rozkoszowała. — N ie włożę 
na was yłodu, Głodu na was nie zeszję.

30. H ańby głodu między narody. Żeby wam naro­
dy nie wyrzucały iż z głodu umieracie.

31. Wspomniecie. Częścią klęskami ukarani, częścią 
ujęci nowem dobrodziejstwem wyzwolenia, za grzechy 
swoje żałować będziecie.

82. N ie dla was. Lecz dla imienia mego, jak  po­
wiedział w. 22.

33. Bozwaliny. Domy nawpół rozwalone, przez co 
można rozumieć dusze, które w grzechy upadły.

34. Spustoszona przed oczyma. Jak  widział każdy 
przechodzący.

35. Usiadły obronne. Teraz są zbrojne i bezpieczne.
36. Narodowie. Ammonici, Moabici, Idumęjczycy, Ty- 

ryjczykowie i Sydończykowie.—Ja Pan mówiłem i uczy­
niłem. "Wiedzieć będą narody, że jak  powiedziałem i 
obiecałem wam, tak  rzeczywiście uczyniłem.

37. N ajdą mnie. Będzie mię prosił dóm Izraela, wy­
słucham ich, i otrzymają odemnie o co prosić będą.— 
Jako trzodę ludzi. Wzrośnie ich liczba, jak  wzrastać 
zwykła trzoda owiec.

38. Jako trzodę Jeruzalem, na święta uroczyste jego. 
Jako Jeruzalem w trzy uroczyste święta pełue jest 
trzód owczych, które przyprowadzają się na ofiarę 
(którą trzodę świętą nazywa); tak  wszystkie miasta, 
przedtem zrujnowane i opustoszone, będą napełnione 
trzodami ludzi.

R. 37.— 1. 1Ręka Pańska. Zdaje się że tu  nieoznacza 
tylko proroctwo, jak  wyżej r. 32, 22 i indzićj; lecz samą 
rękę Bożą, która jak  zdało się prorokowi, ujęła go i w pole
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2. e t  circu m d uxit m e per ea in  gyro; erant autem  j  
m ulta valde super faciem  cam pi, siccaque veh em enter; t

3 . e t d ix it ad m e: F i l i  hom in is, pu tasne, v i­
ven t ossa ista? E t dixi: D om ine D eu s, tu  n o sti.

4 . E t d ix it ad m e: V aticinare de ossibus ist is , 
e t d ices e is: Ossa arida , audite verbum  D om ini:

5 . h a ec d ic it D om inus Deus ossibus h is: E cce, 
ego in trom ittam  in  vos sp iritum , e t v ivetis .

6. E t dabo super vos nervos, et succrescere  
faciam  super vos carnes, e t superextendam  in  vo­
bis cu tem , et dabo vobis sp ir itum , et v iv e tis : et 
sc ie tis , qu ia ego D om inus.

7 . E t prophetavi, s icu t praeceperat m ih i;  fa c ­
tu s  est autem  so n itu s , prophetante m e, et ecce  
com m otio; e t accesseru n t ossa ad ossa, unum quod­
que ad ju ncturam  su am .

8. E t v id i, e t e c c e , super ea nervi e t  carnes 
ascend erun t, e t ex ten ta  es t in  e is  cu tis  desuper, 
e t  sp iritum  non habebant.

9 .  E t d ix it ad m e: V aticinare ad sp ir itu m , va ­
tic in are , fili hom in is, e t dices ad sp ir itum : Haec 
d ic it D om inus D eus: A quatuor ven tis ven i, sp ir itus, 
e t insuffla super in terfectos isto s , e t rev iv iscan t.

1 0 .  E t prophetavi, s icu t praeceperat m ih i, et 
ingressus es t in  ea  sp ir itu s, e t v ixerunt, steterunt- 
que super pedes suos exerc itu s grandis n im is valde.

1 1 .  E t d ix it ad m e: F ili hom inis, ossa haec 
u n iversa , domus Israel e s t; ip si d icunt: Aruerunt 
ossa n o stra , et periit spes nostra, e t  abscissi 
sum us.

1 2 .  Propterea va tic in are, et d ices ad eos: Haec 
d ic it D om inus Deus: E c c e , ego aperiam  tumulos 
v estros, e t educam  vos de sepulcris v e s tr is , po­
pulus m eu s, e t inducam  vos in  terram  Israe l.

1 3 .  E t sc ie tis , quia ego D om inus, cum  aperue­
ro sepulcra vestra , e t eduxero vos de tum ulis 
v estr is , popule m eus,

1 4 . e t dedero sp ir itum  m eum  in  vobis, e t  v i ­
x er it is , e t  requiescere vos faciam  super humum  
vestram : e t  sc ie tis , quia ego D om inus locu tu s sum , 
e t fe c i ,  a it  D om inus D eu s.

1 5 .  E t  factus es t serm o D om ini ad m e, dicens:
zaprowadziła, jak  jem u się przytrafiło r. 8, 3: "było to 
bowiem widzenie w duchu, nie rzeczywiste zaprowa­
dzenie.— W  duchu Pańskim. Oznacza cośmy mówili, 
t. j . że nie co do ciała, lecz w duchu był od Boga 
wyprowadzonym. Albo, w duchu, jest toż samo co 
mocą, albo przynagleniem Pańskiem.

3. Mniemaszże żyć będą te kości? Nie pyta, czy bę­
dą wskrzeszone przy powszechnem zmartwychwstaniu, 
ale czy zaraz ożyją.—T y wiesz. Któremu wszystko jest 
jawnem; ja  nie wiem.

5. B ucha. Duszę.
7. Szum . Szelest kości, które się poruszały, i jedne 

do drugich się zbliżały.—Gdym ja  prorokował. Gdym 
jeszcze prorokował. Jeszczem nie skończył mówić, gdy 
już skutek proroctwa nastał.—Poruszenie. Kości, albo 
ziemi wyrzucającej kości, które przedtem pogrzebio- 
nemi były.

9. B o ducha. Rozkazując ażeby duch wstąpił do sto­
sów kości. Mówi tak, ja k  gdyby dusza wiatrem była; 
nie dla tego żeby była wiatrem, lecz że wiatrem, t. j. 
oddychaniem żyjemy; jak  mówi się że dusza

Bib. St. Test. T. III.

2 . y  obwiódł m ię po n ich  w  około: a było ich  
bardzo w ie le  po polu , y  bardzo su chych;

3 . y  rzekł do m nie: Synu człow ieczy , m niem aszże  
żyd będą te kości? Y rzekłem : P an ie B oże, ty  w iósz.

4 .  Y  rzekł do m nie: Prorokuy o ty ch  k o śc ia ch , y  
rzeczesz im: K ości su che, s łu ch ayc ie  słow a Pań sk iego:

5 . to  m ów i P an  Bóg tym  kościom : Oto ia  w pu- 
sczę w  w as du cha, y  ży ć  b ędziecie.

6. Y dam na w as ż y ły , y  uczyn ię że poroście  
na w as m ięso, a powlokę w as skórą, y  dam w am  
ducha, y  ży ć  będziecie, a poznacie, żem  ia  Pan.

7 . Y prorokowałem , iako m i był rozkazał: y  sta ł  
się  szum , gdym  ia  prorokował, a oto poruszenie; 
y  przystąp iły  kości do k o ś c i ,  każda do staw u  
sw ego.

8. Y u yźrzałem , ajjono po n ich  ż y ły , y  ciało  
w stąp iło , y  rozciągnęła  s ię  na n ich  skóra po w ierz­
ch u , a ducha n ie  m ia ły .

9 .  Y rzekł do m nie: Prorokuy do ducha, proro­
kuy sy n u  człow ieczy , a rzeczesz do ducha: To m ó ­
w i P an  Bóg: Od czterech w iatrów  przyydzi duchu, 
a na tchn i te  pobite, a n iech  oży ią .

1 0 .  Y prorokowałem , iako mi by ł rozkazał, y  
przyszed ł w  n ie  duch, a oży ły : y  stan ę ły  na no­
gach sw y ch , w oysko w ie lk ie  bardzo w ie lce .

1 1 .  Y rzekł do m nie: Synu człow ieczy , kości 
te w szy tk ie  sąć  dóm Izraelsk i; oni m ów ią: W y­
sch ły  kości n asze, y  zg in ę ła  nadzieia  nasza , y  ie -  
steśm y  odcięci.

1 2 .  Przeto prorokuy, a  m ów do nich: To m ów i 
Pan B óg: Oto ia  otworzę groby w asze , a w yw iodę  
w as z grobów w aszych ludu m óy, y  w w iodę w as 
do z iem ie  Izraelsk iey .

1 3 .  A poznacie, żem  ia  P a n , gd y  otw orzę gro­
by w asze , y  w yw iodę w as z grobów w aszych , lu ­
du m óy ,

1 4 .  y  gdy dam ducha m ego w w a s , y  gd y  oży- 
w ie c ie , y  gdy w am  dam  odpoczynąć w ziem i w a- 
szćy: a  doznacie, że ia  Pan m ów iłem  y u czyn iłem , 
m ów i Pan B óg.

1 5 .  Y sta ła  s ię  m owa P ańska do m n ie , m ów iąc:
jest we krwi, dla tego że najwięcćj z powodu krwi 
żyjemy.— Od czterech wiatrów. Ze wszystkich stron.

11. B om  Izraelski. Dóm Izraelski, który w niewoli 
babilońskiej, jakby w grobie był umarły. Stosuje przy­
powieść do Żydów w Babilonie uwięzionych, którzy o so­
bie i powrocie swoim nadzieję stracili, i nie mieli wię­
cej nadziei o swojem wyzwoleniu i powrocie do ojczy­
zny, ja k  żeby kości umarłych wyschłe i zgniłe ożyć mia­
ły .— W yschły kości nasze. Jużeśmy zginęli, jakaż nadzie­
ja  nam pozostać może? Tak mówiła Marta: Ju ż cuchnie, 
bo mu ju ż  czwarty dzień, Jan  11, 39, jakby już żadna 
nadzieja nie została wskrzeszenia takiego nieboszczy­
k a .—Jesteśmy odcięci. Jak  drzewa z korzenia odcięte.

12. Groby wasze. Mówi według ich mniemania, bo uwa­
żali siebie jakby umarłych, których kości wyschły. Dla 
tegoż mówi Bóg, że choćby w grobach byli, ztam tąd ich 
wyprowadzi. Albo przenośnie grobami nazywa niewo­
lę, miasta, więzienia, gdzie ich trzymano.

14. B ucha  mego. Ducha now-ego (którego im dać obie­
cał w r. pop. w. 26 i 27), ja k  dałem ducha mego, 
t. j. w iatr tym kościom.— W  ziemi waszej. W  Judei.

49
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1 6 .  Et tu , fili h om in is, sum e tibi lignum  un um , j 
e t  scribe super illu d : Judae, e t filiorum  Israel so- j  

ciorum  ejus; e t  to lle  lign um  a lterum , et s c r ib e 1 
super illud: Joseph ligno Ephraim , et cunctae do­
m ui Israel sociorum que ejus.

1 7 .  E t adjunge i l la ,  unum  ad a lterum , tib i in  
lign um  unum , e t erunt in  unionem  in m anu tua.

1 8 . Cum autem  d ixerin t ad te filii populi tui 
loquentes: N onne ind icas nobis, quid iu  h is tib i 
vellis?

1 9 .  loqueris ad eos: Haec d ic it D om inus Deus: 
E cce, ego assum am  lign um  Joseph, quod est in 
m anu E phraim , e t tribus Israe l, quae su nt e i ad­
ju n ctae, e t  dabo eas pariter cum  lign o  Juda, et  
faciam  eas in  lign u m  unum , e t  erunt unum  in  
m anu ejus.

2 0 .  Erunt autem  lig n a , super quae scripseris , 
in  m anu tua in  ocu lis eorum .

2 1 .  E t d ices ad eos: H aec d ic it D om inus D eus: 
E cce , ego assum am  filios Israel de modio D atio­
nu m , ad quas ab ierunt, e t congregabo eos undique, 
e t adducam  eos ad hum um  suam .

2 2 .  E t faciam  eos in  gen tem  unam  in terra in  
m ontibus Isra e l, e t rex  unus erit om nibus im p e­
ran s, e t non erunt u ltra  duae g en te s , nec d iv i­
dentur am plius in  duo regna. (Joan. 10, 16.)

2 3 .  N eque polluentur u ltra  in  idolis su is e t a- 
bom inationibus su is , et cu nctis in iq u itatib us su is , 
et sa lvos eos faciam  de un iversis sed ibus, in qu i­
bus peccaverunt, e t em undabo eos , e t erunt mihi 
populus, e t  ego ero e is  D eu s.

2 4 .  E t servus m eus D avid rex super eos , et 
pastor unus e r it om nium  eorum; in  ju d ic iis  m eis  
am bulabunt, e t  m andata m ea cu stod ien t, e t facient 
e a . (Jer. 23, 5. Supr. 34, 23.)

2 5 .  Et habitabunt super terram , quam dedi servo  
m eo Jacob, in qua habitaverunt patres vestr i, e t h a ­
b itabunt super eam  ip si e t filii eorum , e t filii filio­
rum eorum  usque in  sem piternum : et D avid servus 
m eus princeps eorum  in perpetuum .* (P sa l. 109,4 .)

2 6 .  E t percutiam  i l l is  foedus pacis: pactum

1 6 . A ty  synu człow ieczy , w eźm i sobie drewno  
iedno, a napisz na n im : Judy, y  synów  Izraelow ych  
towarzyszów iego; y  w eźm i drewno drugie, a napisz  
na nim : Jozephowi drzewu E phraim ow em u, y  w szyt- 
kiem u domowi Izraelow em u, y  tow arzyszów  ieg o .

1 7 .  Y złóż ie , iedno do drugiego sobie w  iedno  
drew no, y  będą na ziednoczenie w  ręce tw o ićy .

1 8 .  A gdy rzeką do c ieb ie synow ie ludu tw e­
go , m ów iąc: Izali nam  n ie  oznaym isz, co przez 
to znaczysz?

1 9 .  będziesz m ów ił do nich: To m ów i Pan Bóg: 
Oto ia  w ezm ę drewno Jozephow e, które ie s t  w  rę ­
ce E phraim , y  pokolenia Izraelow e, które z nim  
są  złączone, y  dam ie  w espół z drew nem  Ju d y , y  
u czyn ię  ie  drewnem  ied n y m , y  będą iedno w  rę­
ce iego .

2 0 .  A będą drew na, na których napiszesz w  rę­
ce tw e y  przed ich  oczym a.

2 1 .  Y rzeczesz do n ich: To m ówi P an  Bóg: Oto 
ia  w ezm ę sy n y  Izraelow e z pośrzodku narodów do 
których zaszli, y  zgrom adzę ie  zew sząd , a  przy­
wiodę ie  do ziem ie ich .

2 2 .  Y u czyn ię  ie  narodem  iednym  w ziem i na  
górach Izraelsk ich , y  król ieden będzie w szytk im  
rozkazuiący, a n ie  będą dalóy dwa narodow ie, an i 
s ię  w ięcćy  dz ielić  będą na dwoie królestw o .

2 3 .  Ani s ię  w ię c ć y  m azać będą bałw any sw em i, 
y  obrzydłościam i sw em i, y  w szem i n iepraw ościam i 
sw em i, y  w ybaw ię ie  ze w szech m ieszk ań , na  k tó ­
rych  grzeszyli, y  oczy śc ię  ie , y  będą m i ludem , 
a ia  im  będę B ogiem .

2 4 .  A słu ga  m óy D aw id królem  nad n im i, y  
pastćrz ieden będzie ich  w szytk ich: w  sądziech  
m oich chodzić będą, y  przykazania m ego przestrze­
g a ć , y  czy n ić  ie  będą.

2 5 . Y będą m ieszkać n a  ziem i, którąra dał s łu ­
dze m em u Jakóbow i, w  k tórćy  m ieszkali oycow ie  
w aszy , y  będą n a  n ićy  m ieszkać sam i y  synow ie  
ich , y  synow ie synów  ich  aż na w iek i: a  D aw id  
sługa  m óy k sią żęc iem  ich  na w iek i.

2 6 .  Y uczyn ię  z n im i przym ierze pokoiu, przy-
16. Drewno jedno. LXX łasicę jedną. P rzez dwie 

laski o których tu wzmianka, rozumieją się dwa ber­
ła  i dwa królestwa, t. j. Judy i Izraela.—Judy. Ber­
ło, królestwo pokoleń Judy, Benjamina i Lewi, które 
pokolenia poszły za domem Dawida. — Józefowi drze­
wu Efraimowemu. T. j. jak  w chald. Józefowi który  
jes t pokoleniem, albo królestwem E fraim a. P rzez Jó­
zefa zaś i Efraim a, rozumie dziesięć pokoleń, albo sa­
mo pokolenie Efraima, które było powodem odstęp­
stwa; bo Jeroboam sprawca tego był z pokolenia Efra­
ima, a Efraim synem Józefa: przez dóm zaś Izraela, 
rozumie ostatnie dziewięć pokoleń, które się z nim 
połączyły.

17. W  jedno drzewo. Tak, żeby się jednem drewnem 
wydawały. P rzez podobieństwo połączenia dwóch dre­
wien w jedno, przepowiedział przyszłe pojednanie 
dwuch i dziesięciu pokoleń; Chrystus bowiem oboje 
jednem uczynił, do Efez. 2, 14, nie tylko Judę i Izra­
ela, ale i Żydów i pogan, jak  uczy ś. Paweł do Galat. 
3, 28; Kolos. 3, 11.

19. Drewno Józefowe. Pokolenie i królestwo Józefa, 
czyli dziesięciu pokoleń, — Które jest w ręce E fraim .

Bo pierwszy król Izraelski i prawie wszyscy następni 
byli z pokolenia Efraim a.—Dan». Ustanowię, złączę.— 
W  ręce jego. Boga. To Chrystus uczynił, który pomię­
dzy Żydami i Samarytanami zniósł zawiść, i jednych 
i drugich zgodnych sercem do kościoła przyłączył.

22. Narodem jednym . W  lud jeden chrześcijański, 
w którym niema różnicy Żyda i poganina, ale wszyst­
kich wierzących jedno jest serce i jedna dusza.— N a  
górach Izraelskich. W  Kościele katolickim, który na 
górze postawiony skryć się nie będzie mógł. — K ról 
jeden. Jezus Chrystus, król żydowski.

24. Sługa mój D awid królem nad nimi. Chrystus 
syn Dawidowy, jak  wyżej r. 34, 23 i 24. Nazywa słu­
gą swoim, bo mówi o nim jako o człowieku synió Da­
wida.— Pasterz jeden będzie icli wszystkich. Bo stanie 
się jedna owczarnia i jeden pasterz, którym będzie 
Chrystus Pan.

25. N a ziemi. W Kościele katolickim, który wyobra­
żała owa cała ziemia. — A ż  na wieki. Bo królestwu 
Chrystusowemu końca nie będzie. Luk. 1, 33.— D a- 
icid sługa mój. Chrystus, jak  wyżćj w. 24.

26. Przymierze pokoju. Nowe przymierze, przez któ-
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sem piternum  erit e is ,  e t fundabo eos, et m u ltip li­
cabo, et dabo sanctificationem  m eam  in  medio 
eorum  in  p e rp e tu u m /

2 7 .  E t er it tabernaculum  m eum  in e is ,  e t  ero 
e is  D eus, e t  ipsi erunt m ih i populus.

2 8 .  E t sc ien t geu tes , quia ego D om inus sa n cti­
ficator Isra e l, cum  fu erit sanctificatio  m ea in  m e­
dio eorum in  perpetuum .

m ierze w ieczn e będzie im , y  ugruntuię ie ,  y  roz­
m nożę, y  dam św ią tyn ię  m oię w  pośrzodku ich  
na w iek i.

2 7 .  Y będzie przybytek m óy m iędzy n im i, a  bę­
dę im  B og iem , a oni będą m i ludem .

2 8 .  Y poznaią narodowie, żem  ia  Pan pośw ię- 
ca iący  Izrae la , gdy będzie św ią tyn ia  moia w po­
śrzodku ich  na w iek i.

C A P U T  XXXVIII. R O Z D Z I A Ł  38.
O tem, co spotka Żydów po powrocie z niewoli, o Gogu i Magogu, Antychryście ,  i  t. d.

1. Et factu s es t serm o D om ini ad m e, dicens:
2 .  F i l i  hom in is, pone faciem  tuam  contra d o g ,  

terram  M a g o g ,  principem  cap itis Mosoch e t Thubal, 
e t va tic in are de eo , (In fr . 39, 1. Apoc. 20, 7).

3 .  e t d ices ad eum : H aec d ic it D om inus Deus: 
E cce , ego ad te , G og, principem  capitis Mosoch 
e t Thubal,

4 . e t  circum agam  te, e t ponam frenum  in  ma­
x ill is  tu is , et educam  te , e t om nem  exercitu m  
tuum , equos e t equites vestito s loric is un iversos, 
m ultitud inem  m agnam , hastam  et clypeum  arri­
p ientium  e t  gladium .

5 .  P ersae , A ethiopes et Libyes cum e is , omnes 
scu ta ti e t  ga lea ti:

6. Gom er et un iversa agm ina ejus, dom us Tho- 
gorm a, la tera  aquilon is, e t totum  robur eju s, po- 
pulique m u lti tecum .

7 . Praepara, e t in strue te  e t om nem  m u ltitu d i­
nem  tuam , quae coacervata est ad te , e t  esto e -  
is  iu  praeceptum .

8 . P ost m ultos dies v isita b er is , in novissim o  
annorum  ven ies ad terram , quae reversa est a 
glad io , e t congregata est de populis m u ltis  ad | 
m ontes Israe l, qui fuerunt deserti ju g iter: haec 
de populis educta est, e t  habitabunt in  ea confi­
denter u n iversi.
re Chrystus wszystko uspokoił krwią na krzyżu, Ko­
los. 1, 20.

27. I  będzie przybytek mój między nimi. Zamie­
szkam w sercach ich; ho chrześcijanie są kościołem 
Bożym, ja k  mówi ś. Paweł I. Kor. 3, 16 i 17. Jest 
też u wiernych przybytek Boży, bo w kościołach chrze­
ścijańskich ukrywa się Bóg pod postaciami najświęt­
szej Eucharystyi.

R. 38.—2. Postaw oblicze swe. P. Wujka.
4. Będę obracał. Przenośnia, zamiast włożę wędzi­

dło w usta twoje i kierować będę tobą ja k  zechcę; 
poprowadzę i zawracać będę dokąd zechcę, uczynię 
z ciebie co się mnie podobać będzie. — Wywiodę cię. 
Z ziemi twojej, jakby rybę z wody wrzuciwszy wędę; 
albo ja k  konia ze stajni okiełznawszy, abym zgubił 
cię za granicą twój ziemi. Bo Gog będzie zabitym 
z Antychrystem blisko Jeruzalem, jak  okazuje się 
z Objaw. 20, 8 i 9. — Ubrane w pancerze wszystkie. 
W atabl. przyodziane w kirys, t. j. we wszystkie ro­
dzaje broni, od głowy do nóg.

6. Gomer. Galatowie; tak  nazwani od Gomera syna 
Jafetowego, Gen. 10, 2, jak  tłumaczy Józef, ks. I. 
Starożyt. r. 6.—Thogormy. Frygijczykowie. Inni ro­
zumieją Germanów, Armenów, lub Kappadoków. — 
Strony północne. Mieszkańcy północy.

1 . Y sta ła  się  m owa P ańska do m nie, m ów iąc:
2 .  Synu człow ieczy, postaw  oblicze sw e prze­

ciw  Gog, ziem i M agog, k sią źęc iu  g łow y Mosoch y  
T hubal, a  prorokuy o n im ,

3 . y  rzeczesz do n iego: To m ówi Pan B óg: Oto 
ia  do c ieb ie  Gog, k s ią żęc ia  g łow y Mosoch y  Thu­
bal,

4 . y  będę c ię  obracał, y  w łożę wędzidło na cz e ­
lu śc i tw oie, y w yw iodę c ię , y  w szytko w oysko tw o ­
ie , konie, y  iezdne ubrane w pancerze w szy tk ie ,  
m nóstw o w ielk ie  poryw aiących  kopiią , y  ta rcz , 
y m iecze .

5 . P ersow ie, E fh yop ian ie , y  L ybianie z n im i, 
w szyscy  z tarczam i y  w przyłbicach.

6 . G om er, y  w szytk ie  u fy  iego , dóm T hogor­
m y , stron y  północne, y  w szylk a  s iła  iego, y  n a ­
rodowie m nodzy z tobą.

7 . Spraw s ię ,  a zgotuy s ię ,  y  w szytko m nóstw o  
tw oie, które s ię  zgrom adziło do cieb ie , a  bądź im  
za przykazan ie.

8. Po d ługim  czasie naw iedzon będziesz, w  o- 
sta teczn e la ta  w nidziesz do z iem ie , która s ię  w ró­
ciła  od m iecza , a  zebrana ie s t  z ludzi m nogich  
na góry Izraelsk ie , które by ły  puste ustaw iczn ie:  
ta z narodów iest w yw iedziona, y  będą m ieszkać  
w n ićy  bespiecznie w szyscy .

7. Zgotuj się. Urągowisko; jakby rzekł: przygotuj się 
i sam i wojsko swoje, żebyście razem zginęli.—B ądź  
im  za przykazanie. Bądź ich wodzem i władcą.

8. Po długim czasie. Przy końcu świata, co ś. Jan  
w Objaw. 20, 7, wyraził: po tysiącu lat, kładąc liczbę 
określną za nieokreślną.—Naiviedzon będziesz. Będziesz 
ukaranym od Boga.— W  ostateczne lata. Blisko dnia są­
dnego.— W nijdziesz do ziemi. Przeciw Kościołowi.— 
K tóra się wróciła od miecza. Wybawiona od zabójstwa 
i prześladowania, które zniosła od dręczycieli. P rzy j­
dziesz do tych, których miecz Chaldejczyków zostawił. 
Do Kościoła krwią męczenników skropionego. Stosuje 
do Jeruzalem , t, j. do Żydów, którzy z Babilonu powró­
cili; bo Jeruzalem jest symbolem Kościoła. Dodaj, że 
prawdziwie Antychryst i Gog przyjdzie do Jeruzalem, 
bo w niem  umieści swoję królewską stolicę Antychryst, 
i blisko Jeruzalem stoczy bój z wiernymi i zabitym zo­
stanie.— N a góry Izraelskie. Do ziemi św iętej.—K tó­
re były puste ustawicznie. Przez la t siedmdziesiąt 
niewoli, a nawet dłużej, t. j .  od Chrystusa i Tytusa, 
aż do Antychrysta. Ta. Ziemia, t. j. ludzie, mieszkań­
cy ziemi.— Wywiedziona. Wyprowadzona z pośrodka 
narodów, wyzwolona z pod władzy Chaldejczyków, i 
innych narodów i królów niewiernych, tak  że w niej 
obywatele śmiało i bezpiecznie zamieszkują.
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9 . A scendens autem  quasi tem pestas ven ies, et  
quasi nubes, u t operias terram  tu , e t om nia agm i­
na tu a , e t populi m u lti tecu m .

1 0 .  H aec d ic it D om inus D eus: I n d ie  i lla  a scen ­
dent serm ones super cor tuum , e t cog itab is cog i­
ta tionem  p essim am ,

1 1 .  e t  d ices: A scendam  ad terram  absque m u­
ro, ven iam  ad q u iescen tes habitantesque secure: 
h i om nes h ab itan t sin e m uro, v ec tes e t portae 
non sunt e is ,

12 . u t d irip ias spolia, e t  invad as praedam , u t 
in feras m anum  tuam  super eos, qui deserti fuerant 
e t  postea r e s titu ti, e t super populum , qui e s t con­
gregatus ex  gen tib u s, qui possidere coepit e t  esse  
habitator u m b ilic i terrae.

1 3 .  Saba e t D edan , e t negotiatores T harsis, et 
om nes leon es ejus d icen t tib i: N um quid ad sum en­
da spolia  tu  ven is? E cce , ad diripiendam  prae­
dam con gregasti m ultitud inem  tuam , ut to llas ar­
gen tu m  et aurum , e t auferas su p ellectilem  atque 
su bstantiam , e t d irip ias m anubias in fin itas.

1 4 .  Propterea va tic in a re , fili h o m in is, e t d ices  
ad Gog: H aec d ic it  D om inus D eus: Num quid non 
in  die illo , cum  habitaverit populus m eus Israel 
confidenter, sc ies?

1 5 .  E t ven ies de loco tuo a la terib u s aquilonis 
tu e t populi m u lti tecum  ascensores equorum  u- 
n iversi, coetus m agnu s, e t exerc itu s vehem ens.

1 6 .  E t ascend es super populum  meum Israel 
quasi nubes, u t  operias terram . In n ov issim is diebus 
eris , e t  adducam  te super terram  m eam , u t sc ian t 
gen tes m e, cum  sanctificatus fuero in  te in  ocu­
l is  eorum , o Gog.

1 7 .  H aec d ic it D om inus D eus: Tu ergo i lle  es, 
de quo locutus sum  in  diebus an tiqu is in  m anu  
servorum  m eorum  prophetarum  Israe l, qui prophe­
taverunt in  diebus illorum  tem porum , ut adduce- 
rćm  te  super eos.

1 8 . E t erit in  die i l la ,  in  d ie adventus Gog su ­
per terram  Israe l, a it D om inus D eu s, ascend et in ­
d ignatio  m ea in  furore m eo.

9. Jako burza... i  ja ko  obłok. Przez te dwie przeno­
śnie oznacza bystrość i mnogość wojska antychrysto­
wego. Podobne jest u Dan. 11, 40; Jerem. 4, 13.

10. Wstąpią mowy. Hebraizm, t. j. weźmiesz do ser­
ca, myśleć będziesz.

11. Do ziemi bez muru. Do kościoła, żebym go zdo­
był, o którym powiedziano że jest bez muru i zapór: 
bo broń żołnierstwa naszego nie jest cielesna II. Kor. 
10, 4. I do Jeruzalem , które w owym czasie będzie 
pozbawionem murów i baszt.

12. Abyś ściągnął rękę. Żebyś trap ił chrześcian, któ­
rzy w Judei od Turków uciemiężeni, i jakby opustoszeni 
mieszkali; lecz później po zrzuceniu jarzm a wolność 
odzyskali; zkąd zdaje się, że tuż przed Antychrystem 
ziemia święta przez chrześcian odzyskaną będzie.

13. Saba i Dedan. Sabejczykowie ildumejczycy; boDe- 
dan jest miastem Idumejskiem, jak  okazuje się z r. 25, 
13; i 27, 15. — K upcy Tarsis. Morscy, albo Karta- 
gińscy, albo Tarsu w Ćylicyi.—L w i je j. Wszyscy ksią­
żęta, których pod przenośnią lwami nazywa. Oznacza, 
iż heretycy wszyscy, którzy zastarzałą ku Kościołowi 
nieprzyjaźń zachowywali, połączą się z Antychrystem,

9 . A w stęp u iąc iako burza prziydziesz, y  iako  
obłok, abyś zasłon ił z iem ię ty  y  w szytk ie u fy tw o­
ie ,  y  narodów w ie le  z tobą.

1 0 .  To m ów i P an  Bóg: Onego dnia w stąp ią  m o­
w y na serce tw o ie , y  u m yślisz  m yśl bardzo z łą ,

1 1 .  y  rzeczesz: W targnę do ziem ie bez m uru, 
prziydę n a  spokoyne a m ieszka iące bezp ieczn ie: 
c i w szyscy  m ieszk ą ią  bez m uru, a  zaw ór y  bram  
n ie  m aią ,

12 . abyś zdzierał łu p y , y  przypadał na korzy­
ś c i, abyś śc ią g n ą ł rękę tw o ię  na te , k tórzy spu­
stoszeni b y li , a potym  przyw rócen i, y  na lu d , k tó ­
ry ie s t  zebrany z narodów, który począł posiadać  
y  bydź obyw atelem  śrzodku ziem ie.

1 3 .  Saba y  D edan, y  ku pcy Tharsis, y  w szyscy  
lw i iey  rzeką tobie: Iza li na branie łupów  ty  i-  
dziesz? Oto, na rozchw ytanie korzyści zebrałeś 
m nóstwo tw o ie , abyś zabrał śrebro y  złoto , y  w y ­
n iósł sta tek  y  m a iętn o ść , ażebyś złup ił łu p y  n ie ­
zliczone.

1 4 . Przeto prorokuy synu  człow ieczy , a m ów  do 
Gog: To m ów i Pan Bóg: Aza nie onego d n ia , gdy  
będzie m ieszkał lud m óy Izraelsk i bezp ieczn ie, 
w iedzieć będziesz?

1 5 .  Y prziydziesz z m ieysca  tw ego, z stron pó ł­
n ocn ych , ty  y  narodów w ie le  z tobą w siada iący  na  
konie w szyscy , lu d  w ie lk i, y  woysko gw ałtow ne.

1 6 .  Y przyciągn iesz na  lud m óy Izraelsk i iako  
obłok, abyś pokrył z iem ię . W  ostateczne dni b ę­
dziesz, y  przywiodę c ię  do ziem ie m oiey , żeby m ię  
poznali narodow ie, gd y będę póśw ięcon w tobie  
przed oczym a ich , o Gog.

1 7 .  T o m o w i Pan Bóg: T yś tedy ie st on , o któ- 
rym em  m ów ił czasów  daw nych  w  ręce słu g  m oich  
proroków Izraelsk ich , którzy prorokowali w e dni 
onych czasów , żem  c ię  m ia l przyw ieść na  n ie .

1 8 .  Y będzie w  on dzień , w dzień przyszcia  
Gog na z iem ię Izraelsk ą , m ów i P an  B óg , w stąp i 
rozgniew anie m oie w  zap alczyw ości m oióy .

i zachęcać będą do łupieży Kościoła; bo ci których w y  
mienia^ byli wrogami Żydów, jak  okazuje się z r . 25 i 27-

14. Gdy będzie mieszkaj lud mój Izraelski. Gdy 
chrześcijanie spokojnie w ziemi świętej będą mieszkali, 
— Wiedzieć będziesz. W tenczas dowiesz się i obaczysz, 
Gogu, że spełnia się, com tu taj o tobie przepowiedział. 
Chald. poznasz zemstę potęgi mojej. LXX: powstaniesz 
przeciw niemu , t. j. Izraelowi.

15. Z  stron północnych. Ze Scytyi, inni z Babilonu.
16. W  ostateczne dni. P rzed dniem sądnym. P atrz  

w. 8 .—Ziem i mojej. Ju d e i.—Żeby mię poznali naro­
dowie. Żeby zrozumiały wszystkie narody, żem Bóg, 
gdy okażę się świętym i sprawiedliwym, zabijając cie­
bie. Patrz r. 28, 22; i 36, 23.

17. W  ręce... prwoków. Przez proroków moich. D a­
niel bowiem r. 7, 8 i 9; Izai. i Jerem, i wielu innych, 
których pisma zaginęły, prorokowali o Antychryście i 
jego wojsku.

18. Bozgniewanie moje w zapalczyicości mojej. 
Gwałtownie, aż do zapalczywości się rozgniewam. Mó­
wi Pan, że poweźmie gwałtowny gniew przeciw Kościo­
łowi, bo dozwoli żeby go Antychryst bardzo trapił.
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• 1 9 .  E t in  zelo  m eo, in  igne irae m eae locutus  
su m : Q uia in  die illa  erit com m otio m agna super  
terram  Israel,

20 . e t com m ovebuntur a fa c ie  m ea pisces m aris 
e t vo lucres coe li, et bestiae agri e t omne rep tile , 
quod m ovetur super hum um , cu nctiqu e hom in es, 
qui su nt super faciem  terrae, e t  subvertentur m on ­
te s ,  e t  cadent sep es , e t om nis m urus curruet in  
terram . (M attii. 24, 29).

2 1 .  E t convocabo adversus eum  in  cunctis m on­
tibus m eis g lad iu m , a it D om inus D eus: g lad ius  
uniuscujusque in fratrem  suum  dirigetur.

2 2 .  E t judicabo eum  peste , e t  sanguine et im bre 
v eh em en ti, e t  lapidibus im m en sis: ignem  e t su lphur  
pluam  super eu m , e t super exercitu m  ejus, e t  su ­
per populos m ultos, qui sunt cum  eo.

2 3 .  E t m agnificabor e t sanctificabor, e t notus 
ero in  ocu lis m ultarum  g en tiu m : et sc ie n t, quia  
ego D om inus.

1 9 .  A w rzew niw ości m oićy , w  ogniu gn iew u  
m ego m ów iłem : Bo dnia onego będzie w ielk i rozruch  
w ziem i Izraelsk iey ,

20. y  poruszą się  od ob licza m ego ryby m orsk ie, 
y ptastw o pow ietrzne, y  z'wićrz p o ln y , y  w szelk i 
płaz, który s ię  rusza po z iem i, y  w szyscy  lud zie , 
którzy są na obliczu z iem i, y  poprzew racaią s ię  
góry, y  poupadaią p łoty, y  każdy mur na ziem ię  
upadnie.

2 1 .  Y zw ołam  przeciwko niem u ze w szytk ich  gór 
m oich m iecz , m ów i Pan Bóg: m iecz każdego obróci 
się  na brata iego .

2 2 .  A osądzę go m órem , y  k rw ią , y  desczem  
gw ałtow nym , y  kam ieniem  w ielk im : ogniem  y  siar­
ką dżdźyć będę nań , y  na w oysko iego , y  na n a ­
rodów w ie le , które są  z nim .

2 3 .  Y uw ielm ożę s ię , y  pośw ięcę s ię , a znaiom y  
będę przed oczym a w iela  narodów, y  poznaią żem  
ia Pan.

W ykład X . J . W ujka.—Roz. 38. w. 2. Postaw oblicze swe przecko Gog, ziemi Magog. Iż przez wszystkie 
księgi swe Ezechiel prorokował o Chrystusie i królestwie jego, teraz też wspomina przeciwnego A ntychrysta 
i okrucieństwa jego. I aczkolwiek, o tem Gog i Magog rozmaite są mniemania, ponieważ ich Pismo ś. nie 
wspomina, tylko tu Ezechiel, a Jan  ś. Apoc. 20. Wszakże tak  się zda niektórym, iż ci dwaj będą przedniej- 
szy królowie z onych dziesiąci królów którzy Antychrystowi hołdować i służyć będą, a tych dwu tu najwię­
cej mianuje, iż możnością i okrucieństwy inszych przechodzić będą. Pisze też Gen. 10, iż Magog był jeden 
z synów Japheta , i od tego Scythia, gdzie panował Magog nazwana jes t ziemia Magog jako pisze Jozephus, 
ztądże rozumieją Theodoretus i Hieronim ś. iż Gog i Magog są narodowie Scytów albo Tatarów. Z tychże 
będą ci królowie którzy Antychrystowi z wojskami swoimi służyć będą przeciw chrześcianom.

C A P U T  X X X IX . R O Z D Z I A Ł  39.
O zabiciu Goga i  M agoga, powrocie ludu s  niewoli, i t. d.

1 . Tu au tem , fili hom in is, va ticin are adversum  
Gog, e t  d ices: H aec d ic it D om inus D eus: E cce , 
ego super te , Gog, principem  cap itis Mosoch et 
Thubal: (Supr. 38, 2).

2 . e t circum agam  te ,  et educam  te , e t a scen d e­
re te  faciam  de lateribus aq u ilon is, e t adducam  te  
super m ontes Israel.

3 . E t percutiam  arcum  tuum  in  m anu sin istra  
tu a , e t  sa g itta s tuas de m anu dextera tua dejiciam .

4 . Super m ontes Israel cades tu, e t  om nia a g ­
m in a  tua e t  populi tu i, qui sunt tecum : fer is , a- 
vibus, om nique vo la tili, et b estiis  terrae dedi t e  ad 
devorandum .

5 . Super faciem  agri ca d es , quia ego locu tu s  
su m , a it D om inus D eus.

6. E t im m ittam  ignem  in  Magog, e t in  h is , qui 
habitant in  in su lis  confidenter: e t sc ie n t, qu ia ego  
D om inus.

1 . A ty  synu  człow ieczy prorokuy przeciw  Gog, 
y  rzeczesz: To m ówi Pan Bóg: Owo ia  do ciebie  
Gog, k s ią źęc ia  g low y Mosoch y  T hu bal:

2 . y  obracać c ię  będę, y  w yw iodę c ię , y  u c zy ­
nię że w yciągn iesz  z stron północnych , a  przyw io­
dę c ię  n a  góry  Izraelsk ie .

3 . Y w y tra cę  łuk tw óy w lew ey  ręce tw oićy , y  
strza ły  tw oie z praw ćy ręki tw ćy w yrzucę.

4 . N a górach Izraelskich upadniesz ty  y w szyt­
k ie ufy tw o ie , y  lud tw óy, który ie s t  z tobą: źw ie-  
rzóm , ptakóm  y  w szem  la ta ią cy m , y  zw ierzow i 
ziem skiem u dałem  c ię  na pożarcie.

5 .  N a ob liczu  pola upadniesz, bom ia  rzćk ł, 
m ówi P an  B óg .

6 . Y pusczę ogień  na Magog, y  na  te , którzy  
m ieszkaią n a  w yspach bezpiecznie: a poznaią, żem  
ia  Pan.

19. Mówiłem. Powiedziałem i postanowiłem.— W iel­
k i rozruch. Opisuje koniec świata za Antychrysta, jak  
Mat. 24, 21: Albowiem na on czas będzie wielki u- 
cisk, ja k i nie był od początku świata aż dotąd, ani 
będzie.

21. Niemu. Gogowi. Jakby rzekł: poburzę inne na­
rody, albo raczej samych jego żołnierzy zbuntowanych 
między sobą przeciw Gogowi, którzy go zabiją.—Miecz 
każdego. Uczynię że sami nawzajem zabijać się będą.

22. Osądzę. Ukarzę.—Krwią. Rzezią i porażką.
23. Uwielmożę się. Poznają żem święty i stanę się

rozgłośnym przez świętą zemstę nad niezbożnymi,- 
Znajom y będę. Chald. okażę potęgę moję.

R. 39. — 1. A  ty. Ty więc często wrażaj to sami 
ażeby tem głębiej to w umysły się wraziło. — Książę 
cia głowy. T .j. najwyższego ksiąźęcia, który jesteś gh 
wą Mozoch, czyli Kappadocyi, j  Thubal, t. j. Iberyi.

2. Obracać cię będę. Patrz co powiedziano w ro: 
pop. w. 4.— Wywiodę cię. Inni tłumaczą wytnę cię.

3, Ł u k  twój. Potęgę twoję.
6. N a Magog. Na kraj, ziemię i wojsko Goga, 

wyspy podległe lub sprzymierzone z Magogiem.
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7 . E t nom en sanctum  m eum  notum  faciam  in  
m edio populi m ei Israe l, e t non polluam  nom en  
sanctum  m eum  am plius: e t sc ien t g en te s , qu ia e- 
go D om inus, san ctu s Israel.

8. E cce v en it , et factum  est, a it  D om inus Deus: 
haec est d ies , de qua locu tus sum .

9 . E t egredientur habitatores de c iv ita tib u s I- 
sra e l, e t su ccen d en t e t com burent arm a, c ly p e u m e t  
h a sta s, arcum  et sa g itta s , e t  baculos m anuum  et 
contos, e t su ccen d en t ea ign i sep tem  annis.

1 0 . Et non portabunt lign a  de reg ion ibus, neque 
su ccid en t de sa ltib u s, quoniam  arm a su ccen dent ign i, 
e t  depraedabuntur eos, quibus praedae fuerant, et 
dirip ient vastatores suos, a it D om inus D eus.

1 1 .  Et erit in  die illa :  dabo Gog locum  nom i­
natum  sepulcrum  in  Isra e l, vallem  viatorum  ad 
orientem  m aris, quae obstupescere fa c ie t praeter­
eu n tes , et sepelien t ib i Gog, e t om nem  m u ltitu d i­
nem  ejus, e t vocabitur v a llis  m ultitud in is Gog.

1 2 . E t sep e lien t eos dom us Israe l, u t m undent 
terram , septem  m ensibus.

1 3 . S ep eliet autem  eum  om nis populus terrae, 
e t  erit e is  nom inata d ies, in qua glorificatus sum , 
a it  D om inus D eus.

1 4 . E t viros ju g iter  con stitu en t lu stran tes ter ­
ram , qui sep e lia n t, et requirant eos, qui rem anse­
rant super faciem  terrae, u t em undent eam : post 
m enses autem  septem  quaerere in c ip ien t.

1 5 .  E t circu ibunt peragrantes terram , cumque  
v id er in t os hom inis sta tu en t ju x ta  illu d  titu lum , 
donec sep elia n t illu d  pollinctores in  va le  m u ltitu ­
d in is Gog.

1 6 .  N om en autem  civ ita tis: Am ona; e t m unda­
bunt terram .

1 7 .  Tu ergo, fili hom in is, haec d ic it D om inus 
D eus, d ic om ni volucri, e t  un iversis avibus cun- 
tisque bestiis agri: C onvenite, properate, concurrite  
undique ad victim am  m eam , quam ego im m olo vo­
b is, v ic tim am  grandem  super m ontes Isra e l, u t 
com edatis carnem , e t b ibatis sanguinem .

1 8 . Carnes fortium  com ed etis, e t sanguinem  
principum  terrae b ibetis, arietum  e t  agnorum , et

7. N iezm ażę. Zmazać nie dozwolę, t. j. żeby imię moje 
nadal było znieważanem i bluźnionem, jak  dotąd dozwoli­
łem przez zwycięstwa i bezbożność Goga i Antychrysta.

8. Oto przyszedł i  stało się. Prędko spełni się com 
przepowiedział. A mówi że blisko, bo u Boga tysiąc 
lat, jako dzień jeden, jak  wykłada ś. P iotr w liście 
II, r. 3, 8; jako ś. Jan  powiedział, że jes t ostatnia 
godzina, list I. r. 2, 18.

9. I  będą wychodzić. Po zabiciu Antychrysta, Goga 
i całego wojska jego, tak wiele zostanie łupów po za­
bitych, włóczni i broni, że Żydzi ze wszystkich miast 
przyjdą, żeby je rozebrać, i na la t siedm wystarczą, 
żeby je  spalić, tak iżzkąd inąd nie będą potrzebowali 
drew szukać.—K ije ręczne. Które żołnierze w rękach 
noszą do walki, twarde i opalone w ogniu, albo żela­
zem okute.

11. D am  Gog miejsce mianowane. K tóre od jego 
grobu i wielkiej liczby ludzi z nim pogrzebionych, otrzy­
ma nazwę i będzie sławnem, bo będzie nazwane doli­
ną mnóstwa Gog.—Dolinę podróżnych. Ludną i sławną, 
Że od wielu będzie widzianą, t .j .  dolinę którą pątnicy

7 .  A im ię  św ię te  m oie oznaym ię w  pośrzodku  
ludu m ego Izraelsk iego, a  n ie  zm azę w ięcćy  im ien ia  
m ego św iętego: y  poznaią narodow ie, żem  ia  P an , 
św ię ty  Izraelsk i.

8. Oto przyszedł, y  sta ło  s ię , m ówi Pan Bóg: 
Tenci ie s t  dzień , o którym em  m ów ił.

9 .  Y będą w ychodzić ob yw ate le z m ia st Iz ra e l­
sk ic h , y  p a lić  będą y  sp alą  oręża, tarcz y  drzew ca, 
lu k  y  strza ły , y  k iie  ręczne y  w łóczn ie , będą ie  
palić ogn iem  siedm  la t.

1 0 .  A nie będą n osić drew  z p o la , ani rąbać  
z lasów , bo oręźe p a lić  będą ogniem , a  złup ią  te , 
którym  b y ły  łu p em , y  rozchw ycą rozchw ytacze sw e, 
m ów i Pan Bóg.

1 1 . Y będzie onego dnia: dam Gog m ieysce  m ia ­
nowane za grób w Izraelu , dolinę podróżnych na  
w schód m orza, która u c zy n i, źe się  zdum ieią  y  
m iia ią cy , a pogrzebą tam  Gog y  w szy tk ie  zgraie  
ieg o , y  będzie nazw ana d o lin ą  m nóstw a Gog.

1 2 . A pogrzebą ie  dom Izraelów , aby o cz y śc ili  
z iem ię , przez siedm  m iesięcy .

1 3 .  A pogrzebie go w szy tek  lud ziem ie, y  będzie 
im  sław n y  dzień , któregom  się  w sła w ił, m ów i Pan  
Bóg.

1 4 .  Y m ęże u staw iczn ie  postanaw iać będą, prze­
g lądające z iem ię , którzyby grzebli y  szukali ty ch , 
którzy by li pozostali na ob liczu z iem ie , aby ią  o- 
czy śc ili: a po sied m i m iesiącach  szukać poczną.

1 5 .  Y obeydą przechodzący po ziem i, a  uyźrzaw - 
szy kość  człow ieczą  postaw ią  podle n ićy  s łu p , aź ią  
pogrzebą grubarze w do lin ie m nóstw a Gog.

1 6 .  A im ię  m iasta: Am m ona; y  oczyśc ią  ziem ię.

1 7 . A tak  ty  synu  człow ieczy , to m o w i Pan Bóg: 
Mów w szem u lata jącem u , y  w szytk im  ptakóm , y  
w szem u źw ićrzow i polnem u: Z eydźcie s ię ,  śp ieszcie  
s ię ,  zb ieźcie s ię  zew sząd n a  rzeź m oię, k tórą ia  
wam  rzężę, rzeź w ie lk ą  na górach Izraelsk ich , że ­
b yście  ied li m ięso , a krew  p ili.

1 8 .  Mięso m ocarzów  ie ść  b ęd ziecie , a krew  
k sią żąt z iem skich  pić będziecie, baranów , y  ia -
od wschodu idą ku morzu Genezaret. — Która uczyni 
że się zdumieją. K tóra dolina wielością mogił zdumie­
wać będzie pielgrzymów.

12. Dóm Izraelów. Izraelitów. —Aby oczyścili zie­
mię. Z trupów i swądu.—Przez siedm miesięcy. Przez 
wiele miesięcy.

13. Któregom się wsławił. Porażką wojska nieprzy­
jacielskiego. I dzień ten uroczysty będzie dla chrześcijan.

14. Szukać poczną. Bo przez pierwsze siedm mie­
sięcy trupy często dadzą się napotykać, i nie trzeba 
będzie szukać, żeby je znaleźć.

15. Postauńą podle niej słup. Żeby poznać że to kość 
człowieka i pogrześć. —Grabarze. Którzy pilnują po­
grzebów i trupów grzębią.

16. A  imię miasta. P rzyktórśm  Gog będzie pogrze- 
bionym z towarzyszami swoimi, będzie nazwane Amo­
na, k tóry  wyraz znaczy mnóstwo jego.

17. Rzeź moję. Ofiarą Bóg nazywa wielką porażkę 
wrogów, którą sprawiedliwości swojej jakby poświęcił.

18. Jagniąt i kozłów. Panujących i książąt, jakiemi 
są barany pomiędzy trzodą, a byki pomiędzy oborą; i
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hircorum  taurorum que, e t a ltiliu m  e t  pinguium  
om nium .

1 9 .  E t com edetis adipem  in  sa tu r ita tem , e t b i­
betis sanguinem  in  ebrietatem , de v ic t im a , quam  
ego im m olabo vobis,

20 . e t saturabim ini super m ensam  m eam  de e- 
quo e t  eq u ite forti, e t  de u n iversis viris bellato­
ribus, a it  D om inus D eus.

2 1 .  E t ponam gloriam  m eam  in g e n tib u s , e t  v i ­
debunt om nes gen tes judicium  m eu m , quod fece­
r im , e t  m anum  m eam , quam  posuerim  super eos.

2 2 .  E t sc ie n t domus Israel, qu ia  ego D om inus 
D eus eorum  a die i l la  e t de iuceps.

2 3 .  E t sc ien t g en tes , quoniam  in  in iq u ita te  sua  
capta s i t  domus Israe l, eo quod dereliqu erint m e, 
e t absconderim  faciem  m eam  ab e is ,  e t  tradide­
rim  eos in  m anus h ostiu m , e t cec id er in t in  gladio  
universi.

2 4 .  J u x ta  im m unditiam  eorum  et sce lu s feci 
c is , e t abscondi faciem  m eam  ab i l l is .

2 5 .  Propterea haec d ic it D om inus D eus: Nunc  
reducam  cap tiv ita tem  Jacob, e t m iserebor om nis 
domus Israe l, e t assum am  zelum  pro nom ine san ­
cto m eo.

2 6 .  E t  portabunt confusionem  suam  et omnem  
p raevaricationem , qua praevaricati su nt in  m e, 
cum  habitaverin t in  terra sua confidenter nem inem  
form idantes:

2 7 .  e t reduxero eos de populis, e t  congrega­
vero de terris inim icorum  suorum , e t sanctificatus 
fuero in  e is , in  ocu lis gentium  plurim arum .

2 8 .  E t sc ie n t, quia ego D om inus D eus eorum , 
eo quod transtulerim  eos in n a tio n es , e t  congrega­
verim  eos super terram  suam , e t non dereliquerim  
quemquam  ex  e is  ib i.

2 9 .  E t non abscondam  ultra faciem  m eam  ab e- 
is , eo quod effuderim  spiritum  m eum  super omnem  
dom um  Israe l, a it  D om inus D eus.

żołnierzy pojedyńczych, których wyraża pod nazwą ba- 
ranów i kozłów.— Karm nych i... tłustych. Tychże ro­
zumie panujących i książąt, którzy się tłustymi i kar- 
mnymi nazywają; bo obfitują w dostatek i powodzenie.

20. U  stołu mojego. Stołem swoim Bóg nazywa ową 
dolinę mnóstwa Gog, pełną trupów, o którćj w. 11.

21. Położę. Okażę.—Sąd. K arę .— Iięlcę moję. Poraż­
kę, k tó rą  wrogów dotknąłem. Potęgę ramienia mego, 
którą okazałem.

22. A  poznają, A od dnia owego i na przyszłość wie­
dzieć będą Izraelici, t. j. wierni, żem ja  Bóg ich wszech­
mocny, który ich od złego wybawiłem.

23. W  nieprawości. Dla nieprawości ich.— B y ł poj­
mali. Do niewoli zaprowadzony.

25. Przywrócę pojmanie Jakóbowe. Na wolność wy­
wiodę synów Jakóba i Izraela, którzy są w niewoli; zgro­
madzę Kościół mój i od prześladowania wrogów uwol­
nię.— Wezmę rzewniicość. Będę gorliwym o zbawienie 
ludu mojego Izraelskiego, nie dla ich zasług, lecz dla 
siebie i dla imienia mego, żebym był nazwany ojcem 
wiernym i miłosiernym.

26. Poniosą. Przydzie im na myśl wielość grzechów

g n ią t , y  kozłów , y  byków , y  karm nych, y  w szech  
tłu stych .

1 9 .  Y n a iec ie  s ię  tłu sto śc i do sy to śc i, a p ić  bę­
d ziecie krew  do u p ic ia , z rzezi którćy ia  narzeźę 
w am ,

20. y  n a sy c ic ie  s ię  u stołu m oiego koni y  iez- 
dnycli m ocn ych , y  w szech m ężów  w aleczn ych , m ó­
w i Pan B óg.

2 1 .  Y położę s ław ę m oię m iędzy narody, y  uy- 
z'rzą w szyscy  narodow ie sąd m óy , którym  u czy n ił, 
y  rękę m oię, którąin  na nie w ło ży ł.

2 2 .  A poznaią dom y Izraelów , żem  ia  Pan Bóg 
ic h  ode dnia on ego , y  na potym .

2 3 .  Y poznaią narodow ie, że w niepraw ości sw ey  
był poyman dóm Izraelów , dla tego  że  m ię opu­
ś c i l i ,  y  zakryłem  oblicze m oie od n ich , y  podałem  
ie  w  ręce n iep rzyjació ł, y  w szyscy  p o leg li od 
od m iecza .

2 4 .  W edług n ieczysto ty  ich a złości uczyniłem  
im , y  zakryłem  oblicze m oie od n ich .

2 5 .  Przeto to  m ów i Pan Bóg: Teraz przywrócę  
poym anie Jakóbow e, y  zm iłu ię s ię  nad w szytkim  
domem  Izraelow ym , y  wezm ę rzew niw ość d la  im ie ­
n ia  m ego św iętego .

2 6 .  Y poniosą srom otę sw ą, y  w szelak i w y stę ­
pek, którym  w ystęp ow ali przeciw ko m nie, gdy m ie­
szkać będą w  ziem i sw ćy  bezpieczn ie, nikogo się  
n ie  boiąc:

2 7 .  a gd y  ie  w rócę z narodów, a zgrom adzę ie  
z ziem  n iep rzy iac ió ł ich , a  pośw ięcon będę w  nich  
przed oczym a w ie lu  narodów.

2 8 .  Y poznaią, żem  ia  Pan Bóg ic h , przeto żem  
ie  przeniósł do narodów , y  zebrał ie  do ziem ie  
ich , a  nie zostaw iłem  tam  żadnego z n ich .

2 9 .  Y nie zak ry ię  w ięcćy  oblicza m ego od nich  
dla te g o , żem  w y la ł ducha m ego na w szy tek  dóm 
Izraelów , m ów i P an  Bóg.

ich, i będą żałowali za nie, i pokutę której nie czynili 
niewolą uciśnieni, czynić będą powodowani dobrodziej­
stwem wyzwolenia: gdy do wiary powrócą, zawstydzą 
się, pokutując za grzechy popełnione przed poznaniem 
prawdy.

27. Gdy je  wrócę z narodów. Pomiędzy któremi Ży­
dzi byli rozproszeni, już przez Tytusa, już przez Anty­
chrysta, wrócę ich do siedzib własnych i do Judei, tak 
ziemskiśj, jako bardziej do duchownćj, t. j. do Kościo­
ła  Chrystusowego.— Poświęcon będę. Gdy pokażę żem 
Bóg; Bóg bowiem absolutnie świętym się nazywa, dla 
tegoż poświęcić się, jest to okazać się że jes t Bogiem, 
jak  w r. pop. w. 16 i 23.

28. A  nie zostawiłem tam żadnego z nich. Mówi o 
wybranych swoich. Tak mówił Chrystus, Jan  18,9: (Ojcze) 
iż  któreś m i dał, żadnegom z  nich nie stracił.

29. N ie zakryję. Nie opuszczę Kościoła. — D la tego 
żem wylał ducha mego. Dla tego żem całą duszą ko­
chał Kościół, dla tego żem najgoręcej Kościoł umiłował. 
Albo rozumiej ducha łaski, sprawiedliwości, świętości, 
albo Ducha świętego: I ż  miłość Boża rozlana jes t w ser­
cach naszych, przez Ducha ś. kłóry nam jest dan, 
Rzym. 5, 5.
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C A P U T  XL.
O  r o zmierzaniu Jerozolimy

1 .  In v igesim o quinto anno transm igrationis n o ­
strae in  exordio a n n i, decim a m en sis , quartodeci- 
m o anno, postquam  percussa e s t  c iv ita s ; in  ipsa  
hac die fa cta  est super me m anus D om in i, e t ad­
d u xit me illu c .

2 . In vision ibus D ei ad duxit m e in  terram  Israel, 
et d im isit m e super m ontem  excelsu m  n im is , su ­
per quem  erat quasi aedificium  c iv ita t is  vergentis  
ad austrum .

3 . Et in trod u x it m e illu c ;  et e c c e , v ir cujus 
erat sp ecies quasi sp ecies a er is , e t  fu n icu lus l i ­
neus in  m anu ejus, et calam us m ensurae in  manu 
ejus; stabat autem  in porta.

4 . E t locu tu s est ad me idem  vir: F i l i  hom inis, 
v ide ocu lis tu is , e t  auribus tu is audi, e t p o n e .co r  
tuum  in  om nia , quae ego ostendam  tib i, qu ia, ut 
ostendantur tib i, adductus es huc: annuntia  om nia, 
quae tu v id es , dom ni Israel.

5 . E t e c c e , murus forinsecus in  c ircu itu  domus 
undique, e t in  m anu v ir i calam us m ensurae sex  
cubitorum , et palm o; et m ensus est la titu d in em  a e ­
d ificii calam o uno, a ltitud inem  quoque calam o uno.

6. E t ven it ad portam , quae resp iciebat viam  
orien ta lem , e t ascend it per gradus ejus, et m ensus 
est lim en  portae calam o uno la titu d in em , id es t, 
lim en  unum  calam o uno in  la titu d in e;

7 . et thalam um  uno calam o in  longu m , e t uno 
calam o in  la tu m , e t in ter thalam os quinque cubitos;

8 . e t  lim en  portae ju xta  vestibu lum  portae in ­
tr in secu s, calam o uno.

9 . E t m ensus es t vestibu lum  portae octo cu b i­
torum , e t frontem  ejus duobus cubitis; vestibu lum  
autem  portae erat in tr in secu s.

1 0 .  Porro thalam i portae ad viam  orien talem , 
tres h inc e t tres inde; m ensura una tr iu m , et m en­
sura una frontium  ex  u lraque parte.

1 1 .  Et m ensus es t latitud inem  lim in is  portae, 
decem  cubitorum , et longitud inem  portae, tredecim  
cubitorum ;

12 . e t m arginem  ante thalam os cubiti un ius,

R. 40.— 2. W  widzeniach Boskich. Duchem proro­
czym, albo przez wielkie jakieś i cudowne widzenie.— 
N a  górze bardzo wysokiej. Na górze Morya, na której 
Salomon kościół zbudował.—Jakoby budowanie miasta. 
Rozumie kościół Jerozolimski, który dla swych obszer­
nych przysionków, i obszernych rozmiarów architekto­
nicznych, miał podobieństwo niejakie miasta. Czy ko­
ściół Jerozolimski był pokazany Ezechielowi, czy też 
co innego, wielki zachodzi spór między wykładaczami 
tego miejsca. Zdaje się tych zdanie jest więcej prawdo- 
podobnem, że tu  opisane postać i rozmiary kościoła 
Jerozolimskiego. A jeżeli niektóre części nazywa mniej- 
szemi, niżby miały stosować się do kościoła Salomona 
lub Zorobabela, to dzieje się dla tego, że mięsza typ 
z antitypem, t. j .  kościoł Salomona z Kościołem Chry­
stusowym, do którego często zbacza, podług prorockie­
go zwyczaju. Wreszcie okazano tu  do opisania Eze-

R O Z D Z I A Ł  40.
będącej figurą Kościoła.

1 . D w ódziestego y  p iątego roku zaprowadzenia  
naszego, na początku roku, dziesiątego dn ia m ie­
s ią c a , czternastego roku potym  iako zburzone ie s t  
m iasto , tegoż sam ego dnia sta ła  s ię  nadem ną ręka  
Pafiska, y  przyw iódł m ię  tam .

2 . W w idzen iach  B osk ich  przyw iódł m ię  do z ie ­
m ie Izrae lsk ićy , y  zostaw ił m ię  na górze bardzo 
w ysok ićy , na którey było iakoby budow anie m ia­
sta  leżącego  ku południu .

3 . Y w w iódł m ię tam : a oto m ąż, którego kszta łt 
by ł iako k sz ta łt m iedzi, a sznur ln ia n y  w  ręce  
ieg o , y  trzcina  m iary  w  ręce  ieg o , a sta ł w  bra­
m ie.

4 . Y m ów ił do m nie tenże m ąż: Synu człow ie­
czy , patrz oczym a sw ein i, y  uszym a sw em i słu- 
c liay , a  przyłóż serce sw e do w szytk iego  co ia  
ukażę tob ie, bo abyć to ukazano, ie s te ś  tu  przy- 
w iedzion: oznaym i w szytk o, co ty  w idzisz dom o­
w i Izraelow em u.

5 . A oto m ur zewnątrz około domu w szęd y , a 
w ręce m ęża trzcina m iary  na sześć  ło k ie t , y  na  
dłoni; y  zm ierzył szćrokość budowania trzcin ą  ie -  
dn ą, w ysokość tóż trzciną  iedną.

6. Y przyszedł do bram y, która patrzała ku  
drodze w sch od n ićy , y  w stąp ił po w schodach ić y ,  
y  w ym ierzy ł próg bram y trzciną  iedną szerz, to 
ie s t ,  próg ieden  trzciną iedną na szerzą;

7 . y  komorę trzciną iedną na d łuż, a  trzciną  
iedną na szerzą , a m iędzy kom oram i p ięć łok iet;

8 . a  próg bram y w edle przy sionka bram y w e­
w nątrz trzciną iedną.

9 .  Y w ym ierzy ł przysionek bram y na ośm  łokci, 
a czoło iego na  dwa ło k cia , a przysionek bram y  
był w ew nątrz .

1 0 .  A kom ory bram y ku drodze w schodnióy trzy  
ztąd , a  trzy z onąd, m iara iedna trzech , y  m iara  
iedna czół z obu stron.

1 1 .  Y w ym ierzy ł szerzą progu bram y, dziesią - 
cią  ło k ie t, a d łużą bram y trzynaście łok iet;

12 . a kray przed kom oram i na ieden ło k ieć , a

chielowi kościół Salomona, żeby naród przypomnieniem 
owego kościoła pobudził się do pokuty, wiedząc że go 
utracił z przyczyny grzechów swoich, i żeby pokrzepił 
się nadzieją jego odnowienia.—Leżącego ku południu. 
Bo Ezechielowi idącemu od północy, t. j. od Babilonu, 
Judea i kościoł były od południa.

3. A  oto mąż. Anioł mający postać człowieka; a tym 
był albo Michał, naczelnik świątyni i kościoła, albo 
Gabryel, o którym Dan. 9, 21.—Sznur lniany. LXX. 
sznur m ularski, którego używać zwykli architekci i 
mularze, dla doświadczenia czy prosta ściana.—Trzci­
na miary. Miernicza.

4. Patrz oczyma swemi. Pilnie patrz, i uważnie słu­
chaj wszystkiego co ci pokażę. Szczegółowe objaśnienie 
opisywanych tu  części miasta i kościoła, patrz Kor­
nel. a Lap.
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et cu b itus unus fin is utrinque; thalam i autem , 
sex  cubitorum  erant h inc e t inde.

1 3 .  E t m ensus e s t portam  a  tecto  thalam i u s ­
que ad tectu m  ejus, la titu d in em  v ig in ti quinque 
cubitorum ; ostium  contra ostium .

1 4 .  E t fe c it frontes per sexag in ta  cubitos, et ad 
frontem  atrium  portae undique per circu itum ;

1 5 .  e t ante faciem  portae, quae pertingebat u s­
que ad faciem  vestib u li portae in terio ris , qu in­
quaginta cubitos;

1 6 .  e t  fenestras obliquas in th alam is et in  fron­
tibus eorum , quae erant in tra portam  undique per 
circu itu m ; sim iliter  autem  erant e t in  vestibu lis 
fen estrae per gyrum  in tr in secu s, e t ante frontes 
pictura palm arum .

1 7 .  E t ed uxit m e ad atrium  ex ter iu s , e t ecce , 
gazophylacia , e t  pąyim entum  stratum  lapide in  
atrio per circu itum ; tr ig inta gazophylacia in c ir ­
cu itu  pavim enti.

1 8 .  E t pavim entum  in  fronte portarum  secun­
dum longitu d in em  portarum erat in feriu s.

1 9 .  E t m ensus e s t  la titu d in em  a  tacie portae  
in ferioris usque ad frontem  atrii in terioris ex tr in ­
se cu s , centum  cubitos ad orientem  e t  ad aquilonem .

2 0 .  Portam  quoque, quae resp ic ieb at viam  aqui­
lon is a tr ii ex terior is , m ensus e s t tam  in lon g itu ­
d ine, quam  in  la titu d in e;

21 . e t thalam os ejus tres h in c , et tres in d e, e t  
frontem  ejus et vestibu lum  ejus secundum  m ensuram  
portae prioris, qu inquaginta cubitorum  longitudinem  
ejus, e t  la titud inem  v ig in ti quinque cubitorum .

2 2 .  F enestrae autem  e j u s , e t  v e s tib u lu m , et 
scu lp tu rae secundum  m ensuram  portae, quae res­
p ic ieb at ad orientem ; e t  septem  graduum  erat a s­
census ejus, e t  vestibu lum  ante eam .

2 3 .  E t porta a tr ii  in terioris con tra portam  aq u i­
lon is e t orien talem ; e t  m ensus e s t  a  porta usque  
ąd portam  centum  cubitos.

2 4 .  E t ed u x it m e ad v iam  au stra lem , e t ecce , 
porta, quae resp iciebat ad austrum ; e t  m ensus est  
frontem  ejus e t vestibu lum  ejus ju x ta  m ensuras 
su periores.

2 5 .  E t fenestras ejus, et vestib u la  in  c ircu itu , 
sicu t fenestras ce tera s, qu inquaginta cubitorum  lo n ­
g itu d in e , e t la titu d in e v ig in ti quinque cubitorum .

2 6 .  E t in  gradibus septem  ascendebatur ad eam ; 
e t vestib u lu m  ante fores ejus; e t  cae la tae  palm ae  
eran t, una h in c , e t altera inde in  fronte ejus.

2 7 .  E t porta atrii interioris in  via au strali; e^ 
m ensus est a porta usque ad portam  in  via  au­
stra li, centum  cubitos.

2 8 .  E t in trod u x it m e in  atrium  in teriu s ad por­
tam  au stralem , e t  m ensus es t portam  ju x fa  m en­
suras superiores;

2 9 .  thalam um  ejus et frontem  e ju s, et vestibu ­
lum  ejus eisdem  m ensuris; e t fenestras ejus et  
vestibu lum  ejus in  circu itu  quinquaginta cubitos 
lon g itu d in is , e t  la titu d in is  v ig in ti quinque cubitos;

3 0 .  e t  vestibu lum  per gyrum  longitud ine v ig in ti 
quinque cubitorum  et la titu d in e quinque cubitorum ;

Bib. St. T bsi. T. IU,

łok ieć  drugi końca z obu stron; a  kom ory na sześć  
łok iet b y ły  ztąd y  z owad.

1 3 . M ierzył tćż  bram ę od dachu kom ory aż do 
dachu idy , szerokość na  dw adzieścia  y  p ięć  lok iet; 
drzwi przeciw  drzw iom .

1 4 . Y u czyn ił czoła na sześćd ziesią t ło k ie t, a 
u czoła sień  bram y zew sząd w około;

1 5 .  a przed obliczem  bram y, która przychodziła  
aż do oblicza przysionka bram y w n ętrzn ćy , p ięć­
dziesią t łok iet;

1 6 .  y  okna pochodziste w  kom orach, y  w  czo­
łach  ich , które by ły  w ew nątrz bram y zewsząd  
w około; tak ież tć ż  b y ły  w  przysionkach okna. w o -  
koło w ew nątrz , a przed czołam i m alow anie palm .

1 7 . Y w yw iód ł m ię do sien i zew n ętrzn ćy , a oto 
sk arbn ice , y  tło położone kam ien iem  w  s ien i w o- 
koło; trzydzieści skarbnic w  około tła .

1 8 .  A tło  na czele bram w edług d łu gości bram  
było na dole.

1 9 .  Y w ym ierzył szerokość od ob licza  bramy 
n iższćy , aż do czo ła  sien i w nętrzn ćy  znadworza, 
sto lok iet na w schód , y  na pó łnocy .

2 0 .  Bram ę te ż , która patrzy ła  ku drodze pół- 
nocnćy sien i zew n ętrzn ćy , w ym ierzył tak  na dłuż, 
iako y  na szerz;

2 1 . y  kom ory iey  trzy ztąd , a  trzy  z onąd, y  
czoło ić y , y  przysionek  ićy  w edług m iary  bram y  
pićrw szej, p ięćd ziesią t lok iet d łużą i ć y ,  a szćrzą  
dw adzieścia  y  p ięć  łok iet.

2 2 .  A okna ie y ,  y  przysionek, y  rzezania w e­
dług m iary  bram y, która patrzała na w schód; a  
na siedm  stopn iów  było w stępow anie do n ićy , a 
przysionek przed n ią .

2 3 .  A bram a sien i w nętrznćy przeciw  bram ie 
północney y  w schodn ićy  , y  w ym ierzy ł od bramy 
aż do bram y sto  łok iet.

2 4 .  Y w yw iód ł m ię  na drogę południow ą, a oto 
bram a, która patrzała na po łudnie , y  zm ierzy ł czo- 
ło  ie y ,  y  przysionek  ić y ,  w ed le m iar w yższych .

2 5 .  Y okna i e y ,  y  przysionki w  około, iako in ­
ne okna, p ięćd ziesią t łok iet w zd łuż, a  w szćrz  
dw adzieścia y  p ięć  łok iet.

2 6 .  A sied m ią  stopniów w stępow ano n a  n ię , a 
przysionek przede drzw iam i iey ; y  p a lm y w yrze­
zane b y ły , iedna ztąd , a druga z onąd, na czele ić y .

2 7 .  Y brama s ien i w nętrznćy na drodze polu- 
dniow ey; y w ym ierzy ł od bram y aż do bramy na 
drodze południow cy sto łok iet.

2 8 .  Y w w iódł m ię do sien i w n ętrzn ćy do bra­
m y południow ćy, y  w ym ierzył bram ę w edług miar 
w yższych;

2 9 .  komorę i e y ,  y  czoło i ć y ,  i  przysionek ićy  
tem iż m iaram i; y  okna ić y ,  y  przysionek ićy  w  o- 
koło p ięćd ziesią t ło k ie t w zdłuż, a w  szćrz dw a­
dzieścia  y  p ięć  łok iet;

3 0 .  A przysionek w około na dłuż dw adzieścia  
y  p ięć ło k ie t . a  na szćrz p ięć lok iet;
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3 1 .  et vestibu lum  ejus ad atrium  ex ter iu s , et 
palm as ejus in  fronte e t octo gradus eran t, q u i­
bus ascendebatur per eam .

3 2 .  E t in troduxit m e in atrium  in ter iu s per 
viam  o rien ta lem , et m ensus est portam  secundam  
m ensuras superiores;

3 3 .  thalam um  ejus e t frontem  ejus, et vestib u ­
lum  ejus sicu t supra; e t  fenestras ejus e t v e s ti­
bula ejus iu  c ircu itu , longitu din e qu inquaginta cu ­
b itorum , e t la titu d in e v ig in ti quinque cubitorum ;

3 4 .  e t vestibu lum  ejus, id e s t atrii exterioris; 
e t palm ae ce la tae  in  fronte ejus h inc e t inde; et 
in  octo gradibus ascensus ejus.

3 5 .  E t in trod u x it m e ad portam , quae resp ic ie ­
bat ad aquilonem , e t  m ensus e s t secundum  m en­
suras superiores;

3 6 .  thalam um  ejus e t  frontem  ejus, e t  vestibu lum  
ejus, e t fen estras ejus per c ircu itu m , longitu d in e  
quinquaginta cubitorum , e t  la titu d in e v ig in ti qu in­
que cubitorum .

3 7 .  Et vestibu lum  ejus resp iciebat ad atrium  
exteriu s; e t  cae la tura  palm arum  in  fronte ejus h inc  
et inde; et in  octo gradibus ascensus ejus.

3 8 .  E t per sin g u la  gazoph ylacia  ostium  in fr o n ­
tibus portarum ; ibi lavabant holocaustum .

3 9 .  E t in vestibu lo  portae duae m ensae h inc 
e t duae m ensae in d e , u t im m oletur super eas holo­
caustum  et pro peccato et pro d e lic io .

4 0 .  E t ad la tu s ex ter iu s , quod ascend it ad o s­
tiu m  portae, quae pergit ad aquilonem , duae m en­
sae; e t ad latu s alterum  ante vestibu lum  portae, 
duae m ensae.

4 1 .  Quatuor m en sae h in c , e t  quatuor m ensae 
inde; per la tera  portae octo m ensae era n t, super 
quas im m olabant.

4 2 .  Q uatuor autem  m ensae ad holocaustum  de la ­
pidibus quadris exstructae; longitu d in e cubiti unius | 
et d im id ii, e t la titu d in e cubiti un ius e t d im id ii, et 
a ltitu d in e cubiti un ius; super quas ponant va sa , in 
quibus im m olatur holocaustum  et victim a.

4 3 .  E t lab ia  earum  palm i u n iu s, reflexa  in tr in ­
secus per c ircu itum ; super m ensas autem  carnes 
oblationis.

4 4 .  Et extra  portam  interiorem  g a zo p h y la c ia 1 
cantorum  in  atrio in ter io r i, quod erat iu  latere  
portae resp icien tis ad aquilonem ; e t facies eorum  
contra viam  au stra lem , una ex  latere porta orien­
ta lis , quae resp iciebat ad viam  aquilonis.

4 5 .  Et d ix it  ad me: IIoc est gazophylacium , 
quod resp ic it v iam  m eridianam , sacerdotum  er it, 
qui excubant in  custodiis tem pli.

4 6 .  Porro gazophylacium , quod resp ic it ad viam  
aq uilon is, sacerdotum  er it , qui excubant ad m i­
nisterium  a ltaris: ist i sunt filii Sadoc, qui a cc e ­
dunt de filiis  Levi ad D om inum , ut m in istren t e i.

4 7 .  Et m ensus es t atrium  longitu d in e centum  
cubitorum , e t  la titu d in e centum  cubitorum  per qua­
drum; et a ltare an te  faciem  tem p li.

4 8 .  Et introduxit me in vestibu lum  tem p li, et 
m ensus est vestibu lum  quinque cubitis h in c , et

3 1 .  a przysionek ie y  ku sien i zew nętrzney , a  
p alm y ićy  na cze le , y  ośm  stopniów  b y ło , k tóre­
m i w stępow ano po n iey .

3 2 .  Y w w iódł m ię  do sien i w nętrznćy drogą  
w schodnią y  w ym ierzy ł bram ę w ed le m iar prze- 
rzeczonych;

3 3 .  kom orę ie y , y  czoło ie y , y  przysionek ić y ,  
iako w yższćy ; y  okna ić y , y  przysionki ićy  w  o- 
koło n a  d łużą p ięćd ziesią t ło k ie t , a na szerzą d w a­
dzieścia  y  p ięć  łok iet;

3 4 .  a przysionek ić y ,  to ie s t  sien i zew nętrznćy; 
a palm y w yrzezane na czele ićy  ztąd y  z onąd; a  
po ośm i stopniach w stępow anie n a  n ie .

3 5 .  Y w w iódł m ię  do bram y, która patrzyła na  
północy, y  w ym ierzy ł w edług m iar w yższych;

3 6 .  kom orę ićy  y  czoło ić y ,  jy przysionek ić y ,  
y  okna ić y  w około , na dłużą p ięćd ziesią t ło k ie t, 
a na szćrzą p ięć  y  dw adzieścia łok iet.

3 7 .  A przysionek ićy  patrzał ku sien i zew nętrz­
ney; y  ry c ie  palm  na czele ićy  ztąd y  z owad: a 
po ośm i stopniach w stępow anie do n ie y .

3 8 .  A przy każdey skarbnicy drzwi na  czołach  
bram; tam  om yw ano całopalenie.

3 9 .  A w przysionku bram y dw a sto ły  po ied n ćy , 
a dw a sto ły  po drugiey stron ie; aby ofiarowano na  
n ich  całopalenia, y  za grzech , y  za w ystęp .

4 0 .  A przy boku zew nętrznym , który w stępuje  
do drzwi bram y, która ie s t  ku p ó łnocy , dw a sto ­
ły ,  a przy drugiey stronie przed przysionkiem  bra­
m y dwa s to ły .

4 1 .  C ztery sto ły  ztąd , a cztćry sto ły  z onąd; po 
bokach bram y ośm  stołów  b y ło , n a  których ofiaro­
w an o .

4 2 .  A cztćry sto ły  do całopalenia z k am ien ia  
kw adratow ego uczynione; wzdłuż na półtora łok­
c ia , y  w szćrz na półtora ło k c ia , a na zw yż ło ­
kieć ieden; na  którychby kładziono n a czyn ie , k tó ­
rym ofiaruią całop alen ie y  ofiarę.

4 3 .  A kraie ich  na iednę dłoń zakrzyw ione w e­
w nątrz; a na sto lech  m ięso  na  ofiarę.

4 4 .  A przed bram ą w nęlrzną komory śp ićw a- 
ków w sien i w n ętrzn ćy , która była w boku bra­
m y patrzącćy  na północy; a ob licza ich  ku dro­
dze poluduiow ćy, iedna przy boku bramy w scho- 
d n iey , która patrzyła ku drodze pólnocney .

4 5 . Y rzćkł do m nie: Ta komora, która patrzy  
ku drodze południow cy, będzie kapłańska, którzy  
strzegą na strażćy  k o śc ie ln ey .

4 6 . A kom ora, która patrzy ku drodze północ- 
! n ey , będzie dla kapłanów , k tórzy strzegą służby  
! oltarzow ey: c i są  synow ie Sadok, którzy przystę- 
j  puią z synów  Lew i do P ana, aby mu słu ży li.

4 7 .  Y w ym ierzy ł sień  na dłużą sto  ło k ie t , y  na  
szćrzą sto  ło k ie t, na cztćry gran ie; y  ołtarz przed 
kościołem .

4 8 .  Y w w iódł m ię do przysionku k oście ln ego , a  
w ym ierzył przysionek pięć łokci ztąd , a p ięć  łok ci
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quinque cu b itis  inde; et la titu d in em  portae trium  
cubitorum  h in c , e t trium  cubitorum  inde.

4 9 .  L ongitudinem  autem  v estib u li v ig in ti cu b i­
torum  et la titu d in em  undecim  cubitorum : e t octo  
gradibus ascendebatur ad eam . E t colum nae erant 
in  frontib us, una h inc e t  a ltera  in d e.

z onąd; a szerokość bram y trzy łokcie z tą d , a trzy  
łok c ie  z onąd.

4 9 .  D ługość zaś przysionka dw anaście łok iet, 
a szerokość ied en a śc ie  ło k ie t; a po ośm i stopniach  
w stępow ano do n ić y . A słupy b y ły  na czo ła ch , i e ­
den ztąd , a drugi z onąd.

C A P U T .  XLI. R O Z D Z I A Ł  41.
O r  o zmierzaniu kościoła i  wszystkiego co do kościoła należy.

1 . E t in trod u x it m e in tem p lu m , e t m ensus est, j 1 . Y w w iódł m ię  do kościo ła , y
frontes, se x  cubitos la titu d in is  h in c , e t sex  cu b i- j ła ,  sześć lo k ie t  w  szerz ztąd ,et
to s la titu d in is  inde, la titu d in em  tabernaculi

2 . E t la titu do portae decem  cubitorum  erat; et 
latera portae, quinque cu b itis h in c , e t quinque c u ­
b itis inde; et m ensus est longitud inem  ejus qua­
draginta cubitorum , e t la titu d in em  v ig in t i cubitorum .

3 . E t in trogressu s in tr in secu s m ensus est in fron­
te portae duos cu b itos, e t portam  se x  cubitorum , 
e t  la titu d in em  portae septem  cubitorum .

4 .  E t m ensus est longitud inem  ejus v ig in ti cu ­
bitorum  e t  la titud inem  ejus v ig in ti cubitorum , a n ­
te  faciem  tem p li, e t  d ix it ad m e: Hoc est Sanctum  
sanctorum .

5 . E t m ensus es t parietem  dom us sex  cubito­
rum , e t  la titu d in em  la teris quatuor cubitorum  u n ­
dique per circu itum  dom us.

6. Latera au tem , latus ad la tu s , bis tr ig inta
tria; e t  erant em in en tia , quae ingrederentur per
parietem  dom us, in  lateribus per c ircu itum , ut 
con tin eren t, et non attingerent p arietem  tem pli.

7 .  E t p latea  era t in  rotundum , ascendens sur­
sum  per coch leam , e t in  coenaculum  tem pli defe­
rebat per gyrum ; idcirco la tiu s era t tem plum  in  
superioribus, et s ic  de inferioribus ascendebatur  
ad superiora in m edium .

8 . E t v id i in  domo altitu d in em  per circu itum , 
fundata la tera  ad m ensuram  ca lam i sex  cubito­
rum sp atio ,

9 . e t la titu d in em  per parietem  la ter is  forinse­
cus quinque cubitorum : e t  erat in terior  domus in 
la ter ib u s domus.

1 0 .  E t in ter  gazoph ylacia  la titu d in em  v ig in ti 
cubitorum  in c ircu itu  domus undique,

1 1 . e t  ostium  la ter is  ad orationem ; ostium  u- 
num  ad viam  aq u ilon is, e t  ostium  unum  ad viam  
au stra lem ; e t la titu d in em  lo c i ad orationem  qu in­
que cubitorum  in c ircu itu .

1 2 .  E t aed ific ium , quod erat separatum  versum - 
que ad viam  resp ic ien tem  ad m are, la titu d in is sep­
tu ag in ta  cubitorum ; paries autem  aed ificii quinque 
cubitorum  la titu d in is  per circu itum ; e t  longitudo  
ejus nonaginta cubitorum .

1 3 .  E t m ensus est domus lon g itu d in em  centum  
cubitorum , et quod separatum  era t aed ificium , et 
parietes ejus, lon g itu d in is  cen tum  cubitorum .

1 4 . Latitudo autem  ante faciem  dom us, et ejus, 
quod erat separatum  contra orien tem , centum  cu ­
bitorum .

zm ierzy ł czo- 
a sześć  lo k ie t z o-

n ą d , szerzą przybytku.
2 . A szerokość bram y dziesięć łok iet by ła ; a 

boki bram y, p ięć ło k iet ztąd, a  p ięć ło k ie t  z onąd; 
y  w ym ierzył d ługości iego czterdzieści ło k ie t, a 
szćrokości d w ad zieścia  lok iet.

3. A w szed łszy w ew nątrz w ym ierzy ł na  czele  
bram y dw a ło k c ia , a bram y na sześć  ło k ie t, a  
szerokość bram y siedm  łok iet.

4 . Y zm ierzył d ługość iego dw ad zieścia  ło k ie t, 
a szerokości iego dw adzieścia  ło k ie t, przed ob li­
czem  kościo ła , y rzekł do m nie: To ie s t  św ięte  
św iętych .

5 . Y w ym ierzy ł śc ia n ę  domu sześć  łok iet; a 
szerokość boku cztery  łok cie  zewsząd około domu.

6. A bok i, bok do boku, dwa kroć trzyd zieści 
y  trzy: a były  w ych odzące, któreby w chodziły  przez 
śc ia n ę  domu na bokach w około, żeb y dzierżały , 
a nie dotykały s ię  śc ia n y  k ośc ie ln ćy .

7. A plac był w okrąg w stępu iący  w zgórę krę­
conym  w schodem , a  na sa lę  koście ln ą  prowadził 
w około; przeto szerszy by ł kościół w zgórę: a tak  
ze spodku chodzono ku górze na śrzodek.

8. Y w idzia łem  w domu w ysokość w  około, y 
założone boki pod m iarą trzciny na sz e ść  ło k ie t,

9 .  a sze'rokość śc ia n y  poboczney zew n ątrz p ięć  
łok ie t; y  był w n ętrzn y dóm w bokach dom ow ych.

1 0 .  A m iędzy skarbnicam i szćrokości dw adzie­
śc ia  lok iet około domu zew sząd,

11 . a drzwi boku na m odlitw ę; drzwi iedne ku  
drodze p ó ln ocn ey , a drzwi iedne ku drodze połu- 
dniow ćy; a  szerokość m iey sca  na m odlitw ę pięć  
łok iet w' około.

1 2 . A budow anie, które było od łączone y  obró­
cone ku drodze patrzącey ku morzu w szćrz siedm ­
dz ies ią t łok iet; a śc ian a  budowania p ięć  ło k iet na  
szerzą w około; a d łuż iey  d z iew ięćd ziesią t lok iet.

1 3 . Y zm ierzy ł d ługość domu sto ło k ie t; y  bu­
dow anie, które było od łączone, y  śc ia n y  iego  wzdłuż 
sto  łok iet.

1 4 . A szerokość przed obliczem  dom u, y  onego, 
które było od łączone na w schód sto ło k ie t.
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1 5 . E t m ensus es t longitud inem  aed ific ii contra  
faciem  ejus, quod erat separatum  ad dorsum ; e- 
th ecas ex  utraque parte cen tum  cubitorum , e t tem ­
plum  in ter iu s , e t  vestibu la  a tr ii.

1 6 .  L im ina, e t fenestras ob liquas, e t  ethecas  
in circu itu  per tres partes, contra un iuscujusque l i ­
m en , stratnm que lign o  per gyrum  in  c ircu itu ; te r ­
ra autem  usque ad fen estra s, e t fen estra e  clausae  
super ostia .

1 7 . E t usque ad domum interiorem , e t for in se­
cus per om nem  parietem  in  c ircu itu , in tr in secu s  
e t forinsecus, ad m ensuram .

1 8 .  E t fabrefacta Cherubim  e t palm ae; e t  p a l­
m a in ter Cherub e t Cherub, duasque fa c ies h abe­
bat Cherub.

1 9 .  F aciem  hom inis ju x ta  palm am  ex  hac par­
t e ,  e t  faciem  leo n is  ju x ta  palm am  ex  a lia  parte; 
exp ressam  per om nem  domum in  c ircu itu .

2 0 .  D e terra usque ad superiora portae, C heru­
bim  e t palm ae caelatae erant in pariete tem p li.

2 1 .  Lim en quadrangulum , e t fa c ies sanctuarii, 
aspectus contra aspectum ,

2 2 .  A ltaris lig n e i trium  cubitorum  a ltitu d o , et  
longitudo ejus duorum cubitorum ; e t an gu li ejus, 
e t longitudo eju s, e t parietes ejus l ig n e i. E t lo cu ­
tus es t ad m e: H aec est m ensa coram  D om ino.

2 3 .  Et duo ostia  erant in  tem plo, e t in  sa n ­
ctuario.

2 4 .  E t in  duobus o stiis  ex  utraque parte bina  
erant o stio la , quae in  se in v icem  p licabantur; bina  
en im  ostia  erant ex  utraque parte ostiorum .

2 5 .  E t cae la ta  erant in  ip sis  o s tiis  tem pli Che­
rubim  e t  scu lpturae palm arum , sicu t in  parietibus 
quoque expressae erant; quam ob rem  e t grossio ­
ra erant lig n a  in  vestib u li fronte forinsecus.

2 6 .  Super quae fenestrae obliquae, et s im ilitu ­
do palm arum  h inc atque inde in  hum erulis v estib u li, 
secundum  latera  domus latitu d in em que parietum .

1 5 .  Y zm ierzył d ługość budowania przeciw  o- 
n em u , które było odłączone na zadzie; gank i z  o- 
bu stron n a  sto ło k ie t, y  kośció ł w nętrzn y y  przy- 
sion k i sien i.

1 6 .  P rogi y  okna pochodziste, y  gank i w  oko­
ło  po trzech stronach przeciw ko progu każdego, y  
położone drzewem  w  około, w  okrąg: a  z iem ia  
aż do o k ien , a  okna zam knione nade drzw iam i.

1 7 .  Y aż do domu w nętrznego, y  z nadworza  
po każdey śc ien ie  w  około w ew nątrz y  zew nątrz, 
podług m iary.

1 8 .  Y uczyn ione Cheruby y  p a lm y ; a  palm a  
m iędzy Cherubem a  C herubem , a dw oie oblicze  
m iał Cherub.

1 9 .  ObUcze człow iecze podle palm y z tć y  stro­
n y , a  oblicze lw ie  podle palm y z drug iey  strony; 
w yrażone po w szytk im  domu w około.

2 0 .  Od ziem ie aż do w ierzchu drzw i, Cherubim  
y  palm y w yrażone b y ły  na śc ie n ie  k ośc ie ln ey .

2 1 .  Próg na cztery  gran ie , a ob licze św ią ty n ie ,  
w eyźrzen ie przeciw ko w eyźrzen iu .

2 2 .  Ołtarza drzew ianego w ysokość na trzy ło k ­
c ie , a  d ługość iego na dw a łok cie; a  w ęg ły  ieg o ,  
y  d ługość ieg o , y  śc ia n y  iego drzew iane. Y m ów ił 
do m nie: Toć ie s t  s tó ł przed P anem .

2 3 .  A dw oie drzwi b y ły  w  k o śc ie le  y  w  św ią- 
ty n ićy .

2 4 .  A w e dw oygu drzwi z obudwu stron dwoie 
drzw iczki b y ły , k tóre s ię  społem  zw iera ły ; bo dw o­
ie  drzwi było  z oboiey strony w rót.

2 5 .  A b y ły  w yb ite  na  sam ych drzw iach k o śc ie l­
n ych  C herubim , y  ry c ie  pa lm , iako y  na śc ianach  
tćź  b y ły  w yrażone; przeto y  m ięższe b y ły  drzewa na  
czele przysionka zew nątrz.

2 6 .  Nad k tórym i okna pochodziste, y  podobień­
stw o palm  ztąd y  z owad na filarkach przysionku, 
w edług boków domu y  szćrokości śc ia n .

C A P U T  XLII. R O Z D Z I A Ł  42.
O budowach należących do hościoła ,

1 . E t ed uxit m e in  atrium  ex teriu s per viam  
ducentem  ad aq uilonem , e t  in troduxit m e in  gazo- 
p h y la c iu m , quod erat contra separatum  aed ific ium , 
e t  contra aedem  vergentem  ad aquilonem .

2 . In fa c ie  lon g itu d in is centum  cubitos ostii a- 
q u ilon is , e t  la titu d in is  qu inguaginfa cubitos,

3 . contra v ig in t i cubitos a trii in ter io r is , e t  con­
tra pavim entum  stratum  lapide a trii ex ter ior is , ubi 
erat porticus ju n cta  porticui tr ip lic i.

4. E t ante gazoph ylacia  deam bulatio decem  cu ­
bitorum  la titu d in is , ad in teriora resp iciens v iae  cu ­
b iti u n iu s . E t ostia  eorum  ad aquilonem :

5 .  ubi erant gazophylacia  in  superioribus h u m i­
liora , quia supportabant porticus, quae ex  i l l is  em i­
nebant de inferioribus et de m ed iis aed ific ii.

6. T ristega en im  eran t, e t non habebant colum -

jalc mają być urządzone.
1 . Y w yw iódł m ię  do s ien i zew n ętrznćy  drogą  

w iodącą ku p ó łn ocy , y  w w iódł m ię do skarbn ice, 
która była przeciw  odłączonem u budow aniu , y  prze­
ciw  dom owi leżącem u  ku północy.

2 . Przed ob liczem  d łu go śc i, sto  ło k ie t drzwi pół­
n o cn ych , a szerokości p ięćd ziesią t ło k ie t ,

3 . przeciw ko dw ódziestu łok iet s ien i w nętrznćy, 
y przeciw  tłu  położonem u kam ien iem  sien i zew n ę­
trznćy , gdzie był gan ek  złączony z gankiem  tro- 
iak im .

4 .  A przed skarbnicam i przechodzenie na d z ie­
s ią c i  ło k ie t na szćrzą , do w n ętrzn ośc i patrzaiąc
drogi na ieden  łok ieć . A drzwi ich  na północy;

5 .  gdzie b y ły  skarbnice na w ierzch u  n iższe, bo
trzym ały na sobie ga n k i, które z n ich  w ych od ziły , 
ze spodnich y  ze śrzednich  budow aw ia.

6 . Bo b y ły  trzy p iętra , a n ie m ia ły  słupów ,
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n a s , s icu t erant colum nae atriorum ; propterea e- 
m inebant de inferioribus e t de m ediis a  terra cu ­
b itis  qu inquaginta.

7 . E t peribolus exterior secundum  gazophylacia , 
quae erant in  v ia  a tr ii exterioris ante gazophyla­
c ia ; longitudo ejus quinquaginta cubitorum ,

8 . quia longitudo erat gazophylaciorum  atrii ex ­
ter ior is  qu inquaginta cubitorum , e t  longitu do ante  
faciem  tem p li cen tum  cubitorum .

9 .  Et era t subter gazoph ylacia  haec in troitus ab 
orien te ingred ien tium  in  ea de atrio ex ter io r i.

1 0 . In la titu d in e  periboli a tr ii, quod era t contra  
viam  orien ta lem , in  faciem  aed ific ii sep ara ti, et 
erant an te aedificium  gazophylacia .

1 1 .  E t v ia  a n te  faciem  eorum  ju xta  s im ilitu d i­
nem  gazophylaciorum , quae erant in  v ia  aquilon is; 
secundum  longitud inem  eorum , s ic  e t la titu d o  eorum, 
e t  om nis in tro itus eorum , et s im ilitu d in es , e t ostia 
eorum ;

12. secundum  ostia gazophylaciorum , quae erant 
in  via  resp ic ien te  ad notum : ostium  in  cap ite  viae, 
quae via  erat an te  vestibu lum  separatum  per viam  
orien ta lem  egred ien tib us.

1 3 . E t d ix it ad m e: G azophylacia aqu ilon is et 
gazoph ylacia  au str i, quae sunt ante aed ificium  se ­
paratum , haec su nt gazophylacia  sancta, in  quibus 
vescuntur sacerd otes, qui appropinquant ad D om i­
num  in  S an cta  sanctorum , ib i ponent S a n cta  san­
ctorum , e t oblationem  pro peccato e t pro delicto , 
locus enim  san ctu s est.

1 4 .  Cum au tem  in gressi fu erin t sacerd o tes, non 
egredientur de san ctis in  atrium  ex ter iu s , et ibi 
reponent vestim en ta  sua, in  quibus m in istran t, quia 
sancta  sunt, vestien turq ue vestim en tis  a l iis , e t sic  
procedent ad populum .

1 5 .  Cumque com plesset m ensuras domus in ter io ­
r is , eduxit m e per viam  portae, quae resp iciebat 
ad viam  orien ta lem , e t m ensus es t eam  undique 
per circu itum .

.16. Mensus est au tem  contra ventum  orientalem  
calam o m ensurae quingentos calam os in  calam o 
m ensurae per circu itum .

1 7 .  E t m en su s es t contra ventum  aq u ilon is quin­
gentos calam os in  calam o m ensurae per gyrum .

1 8 .  Et ad ventum  australem  m ensus est qu in­
gentos ca lam os in  calam o m ensurae per circu itum .

1 9 .  Et ad ven tum  occ id entalem  m ensus es t quin­
gentos calam os in  calam o m ensurae.

2 0 .  Per quatuor ven tos m ensus es t m urum  ejus 
undique per c ircu itu m , longitudinem  quingentorum  
cubitorum , e t la titud inem  qu ingentorum  cubitorum , 
dividentem  in ter  sanctuarium  e t  vu lg i locum .

C A P U T  XLIII.

iako b y ły  słupy w  s ien iach ; przetóż w ychadzały  ze 
spodnich y  ze śrzednich od ziem i p ięćd ziesiąt łok ie t.

7 . A ganek w koło podle skarbnic, które by ły  na  
drodze sien i zew nętrzney przed skarbn icam i; d łu gość  
iego p ięćd ziesią t łok iet,

8. bo d ługość by ła  skarbn ic sien i zew n ętrzn ćy  
pięćd ziesią t ło k ie t , a d łu gość przed ob liczem  k o ­
śc io ła , sto łok iet.

9 . A pod skarbnice one było w chodzenie od w schodu  
słoń ca , gdy kto chodził do n ich  z sien i zew n ętrznćy .

1 0 .  N a szerokości ganku okrągłego sien i, która  
była ku drodze w sch od n iey , przed budowaniem  oso­
bnym , a by ły  przed budow aniem  skarbnice.

1 1 . A droga przed ob liczem  ich  w edług podo­
bieństw a skarbnic, które b y ły  na drodze północnćy; 
w edług d ługości ic h , tak y  szerokość ich , y  w szy t­
ko w eszcie  do n ich , y  podobieństw a, y  drzwi ich ;

12. w edług drzwi skarbn ic , które b y ły  na dro­
dze patrzaiącćy ku w iatru  z południa: drzwi na  po­
czątku drogi, która droga była  przed przysionkiem  
odłączonym  w chodzącym  drogą w schodnią.

1 3 .  Y rzekł do m nie: Skarbnice północne, y  sk ar­
bn ice południow e, które są  przed budowaniem  od­
łączon ym , te są  skarbnice św ięte , w  których ia d a ią  
kapłani, którzy przystępuią do Pana do św ią ty n ie  
św ię ty ch : tam  będą k łaść  św ię te  św ię ty ch , y  ofiarę 
za grzech , y  za w ystęp , bo m ieysce  św ięte  ie s t .

1 4 . A gdy w nidą kapłani, n ie w ynidą z ś w ią ­
tyn ie  do sien i zew n ętrzn ey , a tam  schow aią szaty  
sw e , w których słu żą , bo św ięte  są , y  obloką się  
w insze szaty , a tak w ynidą do ludu.

1 5 .  A gdy dokonał m iar domu w nętrznego, w y ­
w iódł m ię  drogą bram y, która patrzała ku drodze 
w schodn iey , y  zm ierzył ią  zew sząd w około.

1 6 . A zm ierzy ł przeciw  wdatru w schodn iem u, 
trzciną  pom iary p ięćset trzcin , trzciną pom iary  
w około.

1 7 .  Y zm ierzył tćż przeciw  w iatru  północnem u  
p ięćse t trzcin  trzciną pom iary w około.

1 8 . Y ku w iatru  południow em u w ym ierzył p ię ć ­
se t trzcin  trzc in ą  pom iary w  około.

1 9 .  A ku w iatru zachodniem u w ym ierzył p ięćse t  
trzcin  trzciną pom iary.

2 0 .  N a cztćry w iatry w ym ierzył mur iey  zew sząd  
w około, d ługość na p ięćse t łok iet, y  szerokość na 
p ięćset ło k ie t dzielącą  m iędzy  św ią ty n ią  a  m ie y -  
scem  ludu pospolitego.

R O Z D Z I A Ł  43.
O ividzeniu przez Proroka Boga w majestacie do lcościoła wchodzącego.

1 . E t d u xit me ad portam , quae resp iciebat ad | 1 . Y w w iódł m ię do bram y, która patrzała na
viam orien ta lem . 1 drogę w schodu słońca.
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2 . E t e c c e , g loria  D ei Israel ingrediebatur per 

viam  orien talem ; et vox era t e i quasi vox  aquarum  
m u lta iu m , e t  terra splendebat a m ajestate  ejus.

3 . Et vid i visionem  secundum  sp ec iem , quam  
videram , quando v en it , u t disperderet c iv ita tem ; 
e t  sp ecies secundum  aspectum , quem videram  ju x ­
ta  fluvium  Chobar; e t cecid i super fa c iem  m eam . 
(Supr. 9, 1. Supr. 1, 1).

4 . E t m ajestas D om ini ingressa e s t  tem plum  per 
viam  portae, quae resp iciebat ad orien tem .

5 . E t e leva v it me sp ir itu s, e t in troduxit me in  
atrium  in teriu s; e t  ecce , rep leta erat g loria  Dom ini 
domus.

6. E t audiv i loquentem  ad me de dom o, e t  vir, 
qui stabat ju x ta  m e,

7 . d ix it ad m e: F ili  hom inis, locus so lii m ei, et 
locus vestig iorum  pedum m eorum , ubi habito in  
m edio filiorum  Israel in aeternum , et non polluent 
ultra domus Israel nom en sanctum  m eum , ip si et 
reges eorum , in fornicationibus su is , e t  in ruinis 
regum  suorum  et in  ex ce lsis .

8. Qui fabricati sunt lim en  suum  ju x ta  lim en  
m eum , et postes suos ju x ta  postes m eos, e t m urus 
era t in ter m e e t eos, et polluerunt nom en sanctum  
meum in  abom inationibus, quas fecerunt: propter 
quod consum si eos in  ira  m ea.

9 . N unc ergo rep ellan t procul forn icationem  suam  
e t ruinas regum  suorum  a m e, et habitabo in  m edio  
eorum sem per.

1 0 .  Tu au tem , fili h om in is, ostende domui Israel 
tem plum , et coufundantur ab in iq u itatib us su is , et 
m etiantur fabricam ,

11 . et erubescant ex  om nibus, quae fecerunt: fi­
guram  dom us, et fabricae ejus ex itu s e t in troitus,

R. 43. 2 .—Chtoała Bogn. Owa postać chwałę Boską 
wyobrażająca, którą widział i opisał r. 1, 8 i 10.— 
Szła  drogą wschód ową. Bo Pan Bóg jest słońcem spra­
wiedliwości, nazywa się wschodem; i że drogą wscho­
dnią prosto się szło do świętego świętych, gdzie jego 
stolica była.— Głos miała. Nie Bóg, lecz chwała jego, 
t. j. cheruby; jakby rzekł: cherubiny gdy wóz ów chwa­
lebny Boga, i samego Boga na nim siedzącego niosły, 
uderzeniem skrzydeł wydawały szelest, podobny do 
szumu wód falujących. — A  ziemia się świeciła. 
Światłem jego oświecona.

3. Którem widział. T. j. w r. 1, 8 i 10.— Padłem. 
Zdumiony jasnością chwały Pańskiej.

6. I  usłyszałem. Boga mówiącego do mnie ze świę­
tego świętych.— A  mąż. A niołjakiś, może ów, którego 
widział r. 1, w. 7, którego postać była jako  pozór 
miedzi rozpalonej, co bardzo jes t prawdopodobnem, 
bo zaraz w nast. w. osobę Boską na sobie przedstawia; 
Kornel, a Lapide sądzi, że słowa te: miejsce stolicy 
mojej, i t. d. przez Boga wymówione, zostały powtó­
rzone Ezechielowi przez anioła, który był przy nim, 
dla tego że Ezechiel z powodu szumu, który sprawiły 
cheruby i ze zdumienia nad tem co widział, nie zro­
zumiał dobrze.

7. Miejsce stolicy mojej. Tutaj, t. j. w kościele, a 
szczególnie w ubłagalni.— Miejsce stóp nóg. Bo Bóg 
siedział na skrzydłach cherubów, a nogi trzymał na 
ubłagalni, jak  często mówi Pismo, Ps. 79,2: K tóry sie­
dział na cherubinach, i  t. d.— Mieszkam. W  hebr. 
mieszkać będę. Gdzie mieszkać zamierzyłem, żebym 
był pośród synów Izraela.— A  nie zmazę więcej. Bo 
po powrócie z Babilonu, już nie czcili bałwanów Ży-

2 . A oto ch w a ła  Boga Izraelsk iego sz ła  drogą 
w schodow ą; a głos m iała iako g łos w ód w ie lk ich , 
a ziem ia s ię  św iec iła  od m aiestatu  iego .

3 . Y w idziałem  w idzen ie na k sz ta łt w idzen ia , 
którem  w id z ia ł, gd y był przyszedł, aby zatracił 
m iasto; a k szta łt w edle w idzen ia , którem  w idział 
u rzeki Chobar; y  padłem  na ob licze sw oie.

4 . A m aiestat P ański w szedł do k ościo ła  drogą  
bram y, która patrzała na  w schód s łoń ca .

5 . Y podniósł m ię  du ch , y  w w iódł m ię  do sien i 
w nętrzn ćy; a oto pe łen  b y ł dóm ch w a ły  Pariskićy.

6. Y usłysza łem  m ów iącego do m nie z domu a 
m ąż, k tóry sta ł podle m n ie ,

7 . rzekł do m nie: Synu człow ieczy , m ieysce  s to ­
l ic e  m oićy, y  m ieysce stóp nóg m oich , gdzie m ie ­
szkam  w pośrzodku synów  Izraelow ych  n a  w iek i, 
a n ie  zm azą w ięcćy  dóm  Izraelsk i im ien ia  m ego  
św iętego , sam i y  królow ie ich  w szeteczeń stw y  sw e ­
m i, y  upadlinam i królów  sw y ch , y  w yży n am i sw em i.

8 . K tórzy zbudow ali próg sw óy podle progu m e­
go, y  podwoie sw e podle podwoiów m oich , a mur 
był m iędzy m ną a n im i, y  zm azali im ię  św ię te  
m oie ob rzyd łościam i, które czy n ili: przetom  ie  w y -  
n isczy ł w  g n iew ie  m oim .

9 .  A tak  teraz n iech  oddalą w szeteczeń stw o sw e, 
y  upadliny królów  sw ych  odem nie, a  będę m ieszkał 
w  pośrzodku ich  zaw sze.

1 0 .  A ty  sy n u  cz łow ieczy , ukaż dom owi Iz ra e l­
sk iem u k ośció ł, a  n iech ay  s ię  w stydzą niepraw ości 
sw y ch , a n iech  zm ierzą budow anie,

11 . a  n iech  s ię  zasrom aią w szego , co czy n ili:  
w izerunek dom u, y  budowania teg o  w y szc ia , y  
dzi.— Wszeteczeństwy. Bałwochwalstwem.—/  upadli­
nam i królów swych. Trupami królów. Kościół bo­
wiem i miejsca święte stawały się nieczystemi przez 
dotknięcie trupów. Stosuje do Amona i Manassesa, 
królów, którzy pogrzebionymi zostali w ogrodach, 
swoich, blizko kośoioła. IV. Król 21, 18. Nasz tłu ­
macz trupy nazywa upadlinami, a tak  i grecy nazy­
wają.— W yżynam i. Na których wykonywano obrzędy 
bałwochwalcze.

8. Zbudoicali. Zdaje sprawę dla czego kościół zma­
zali, bo mając przy kościele domy swoje, zbrodnie k tó ­
re w domu swym popełniali, uważano za popełnione 
w kościele. Inni ze ś. Hieron. tak  tłumaczą: mieszka­
jąc przy kościele moim, nie byli od innych lepszymi, 
ale raczej zmazali imię święte moje, przetom w yni­
szczył ge w  gniem e moim. Nie każdy który grzeszy 
czyni zmazę imieniowi Pańskiemu; a nawet ani każdy 
który ciężko grzeszy; lecz ten maże, który wyznając 
imię jego, y trzymając się wiary jego, nie żyjejednak 
tak, jak  religia prawdziwa żyć nakazuje. Szczególnie 
zaś ci znieważają, których stan jest świętszym, a  wcale 
nie żyją podług świętości jego.

9. Wszeteczeństwo. Bałwochwalstwo. — Upadliny. 
Trupy, jak  wyjaśniłem w. 7.

10. Ukaż domowi Izraelskiemu kościół. Zapowiedz 
im odnowienie kościoła, wyjaśnij wielkość i kształt, 
każ żeby własnemi rękami go zmierzyli, ażeby gdy 
zrozumieją wielkość jego, zawstydzili się nieprawości 
swoich, którzy za tyle grzechów, tyle i tak wielkich 
dobrodziejstw odebrali.

11. Wyjścia i wchodzenia. Cały k szta łt, sty l i  po-
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et om nem  descriptionem  ejus, et un iversa praecep­
ta  ejus, cunctum que ordinem  ejus, e t om nes leg es  
ejus ostende e is , e t  scribes in  ocu lis eorum , u t  
custodiant om nes descriptiones ejus e t  praecepta  
i l l iu s ,  et fa c ian t e a .

1 2 .  Ista  e s t  le x  domus in  sum m itate m ontis: 
Omnis finis ejus in  circu itu  Sanctum  sanctorum  
est: haec es t ergo le x  dom us.

1 3 .  Istae au tem  m ensurae a ltaris in  cubito  v e ­
riss im o, qui habebat cubitum  e t palm um ; in  sinu  
ejus erat cu b itu s, e t  cubitus iu  la titu d in e, e t  d e­
fin itio  ejus usque ad labium  ejus, e t  in  c ircu itu , 
palm us unus; h a ec quoque erat fossa a ltaris .

1 4 .  E t de sinu  terrae usque ad crepidinem  n o­
v issim am  duo cu b iti, et la titu do cubiti un ius; et 
a crepidine m inore usque ad crip idinem  majorem  
quatuor cu b iti, et la titu do  cubiti un ius.

1 5 .  Ipse autem  A riel quatuor cubitorum ; e t ab 
A riel usque ad sursum , cornua quatuor.

1 6 .  Et A riel duodecim  cubitorum  in  longitudine  
per duodecim  cubitos la titu d in is; quadrangulatum  
aequis lateribus.

1 7 .  Et crepido quatuordecim  cubitorum  lo n g itu ­
din is per quatuordecim  cubitos la titu d in is  in  q u a­
tuor an gu lis ejus; e t  corona in  circu itu  ejus d i­
m id ii cu b iti, e t s in u s ejus un ius cubiti per c ircu i­
tum ; gradus autem  ejus versi ad orien tem .

1 8 .  Et d ix it ad m e: F ili  hom inis, haec d ic it  
D om inus D eus: Hi sunt ritu s a ltaris in  quacum que 
die fu erit fabricatum , ut offeratur super illu d  ho­
locaustum , et effundatur sanguis.

1 9 .  E t dabis sacerdotibus e t L ev itis , qui sunt 
de sem ine Sadoc, qui accedunt ad m e, a it D om i­
nus D eus, u t offerant m ih i v itu lum  de arm ento  
pro peccato.

2 0 .  Et assum ens de sanguine ejus, pones super  
quatuor cornua eju s, e t  super quatuor angulos cre ­
p id in is, e t super coronam  in  c ircu itu , e t m unda­
bis illu d , e t exp iab is.

2 1 .  E t to lles v itu lu m , qui oblatus fu erit pro 
peccato , e t  com bures euin in  separato loco domus 
ex tra  sanctuarium .

2 2 .  E t in d ie secunda offeres hircum  caprarum  
rządek fabryki. Jes t to hebraizm. Patrz r. 42, 11.— 
P rzykazania jego. Prawa i obrzędy ofiarne.

12: Ten jest zakon domu. Takie jest opisanie i ry­
sunek domu.— W szystka granica. Te są granice, taki 
rozmiar kościelny, który podałem r. 42, 16 i nast. 
który wierzchołek góry. opasy wał, a  nawet i miejsca 
do góry przyległe. — Świątynia świętych. To miejsce 
jest najświętszem.

15. A  sam Ariel. Ariel jes t to najwyższa część oł­
tarza, wsparta na obu pomienionych obwodach. W hebr. 
harel, t. j. góra Boska, gdyż w sieni kapłanów przed 
kościołem wydawała się jakby górka.— Cztery łokcie. 
Wysokości.—Od Ariela. W hebr. nie napisano ja k  wy- 
żćj Ariel, lecz H ariel, t. j . lew Boski, dla tego że na 
nim były rzezane czworo zwierząt, lwy, orły i t. d. 
■Albo, że na podobieństwo lwa krwiożerczego, owce, 
byki i t. d. które były ofiarowane, niejako pożerał.

18. Te są ustawy ołtarza. Te obrzędy przy ofiaro­
waniu na ołtarzu zachowacie, żebyście go oczyścili i 
uświęcili. Obrzędy te dalej opisuje, i z Lewityku po­
wtarza. Tutaj więc właściwie stanowi obrzęd przy po-

w chodzenia , y  w szytko op isan ie  ieg o , y  w szytk ie  
przykazania iego, y  w szytek  porządek ieg o , y  w szy t­
kie u sta w y  iego ukaż im , y  napiszesz przed ich  
oczym a, aby strzegli w szytk iego  op isan ia iego , y  
przykazania iego , y  czyn ili ie .

1 2 .  Ten ie s t  zakon domu na w ierzchu góry: 
W szytka gran ica  iego w  około, iest św iątyn ia  św ię ­
tych : ten tedy ie s t  zakon dom u.

1 3 .  A te m iary ollarza łokciem  naprawdziw- 
szym , który m ial łok ieć  y  d łoń; łona iego był ło ­
k ieć, y  łok ieć  na szćrzą, a  granica iego aż do 
kraiu iego , y  w  około, dłoń ied n a , to tćż była w y ­
sokość ołtarza.

1 4 . A od Jona ziem ie aż do kraiu nayniższego  
dwa ło k cia , a szerokości łok ieć  ieden; a od kraiu  
m nieyszego , aż do kraiu w iększego  cztery ło k cie , 
a szćrz ua ieden łok ieć .

1 5 .  A sam  Ariel na cztćry  łok cie; a od A riela  
aż ku górze cztćry rogi.

1 6 .  A A riel dw anaście łok iet w zdłuż, na dw a­
n aście  ło k iet w szćrz czw orogranisty; y  na rów ne  
granie.

1 7 . A kray cztćru aście ło k ie t na dłużą y  cztćr- 
naście  na  szerzą, na cztćry granie iego; a korona  
około n iego na pół łok cia , a  łono iego na łokciu  
w około; a stopn ie iego obrócone na  wschód  
słoń ca .

1 8 .  Y rzćkł do m nie: Synu człow ieczy , to m ó­
wi Pan B óg: Te są  ustaw y ołtarza, w któryk ol­
w iek dzień zbudowany będzie, aby na nim ofiaro­
wano całop alen ie, y  krew  w ylew ano .

1 9 .  Y dasz kapłanóm  y  L ew itóm , którzy są  
z n a sien ia  Sadok, którzy przystępują do m n ie , 
mówi Pan Bóg, aby m i ofiarow ali c ie lca  z stada  
za grzćch.

2 0 .  A w ziąw szy ze krw ie iego , w łożysz na 
cztćry rogi ieg o , y  na cztćry  w ęg ły  kraiu , y  n a  
koronę w około, y  oczyścisz j i ,  y  p ośw ięcisz .

2 1 .  Y w ezm iesz c ie lca , k tóry będzie ofiarowali 
za grzech , a spalisz go n a  m ieyscu  odłączonym  
domu za św ią ty n ią .

2 2 .  A w tórego dnia ofiaruiesz kozia kóz n iepo-
święceniu o łtarza.—Aby na nim  ofiarowano całopale­
nie. Żeby świętym był, i godziło się na nim ofiaro­
wać całopalenie.

19. Dasz. Te obrzędy przeze mnie przepisane.— 
Przystępują do mnie. Do ołtarza mojego, żeby słu­
żyli mnie i  ofiarowali.

21. Spalisz. W  hebr. spalą, t. j . kapłani, bo sam 
Ezechiel wszystkiego zrobić nie mógł.— N a miejscu 
odłączonem. Albowiem których bydląt krew bywa 
wnoszona do świątnicy przez najwyższego kapłana, 
tych ciała bywają palone za obozem, jak  mówi ś. P a ­
weł do Żyd. 13, 11. Patrz Lewi. 4, 12; 6, 30 i  16, 
17; było to bowiem publiczne oczyszczenie ołtarza i 
miejsca od Chaldejczyków znieważonego, przez ofiaro­
wanie cielca według obrzędu przepisanego Lewit. 16,
27.— Za świątynią. Za sienią kapłanów, która się 
nazywa świątnicą, bo była poświęconą krwią zabitego 
cielca.

22. K ozła  kóz. M ałego i jeszcze  ssącego. To była  
druga ofiara oczyszczająca i poświęcająca ołtarz.—»
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im m acu latum  pro peccato , e t  exp iabunt a ltare, s i ­
cu t exp iaverunt in  v itu lo .

2 3 .  Cum que com pleveris exp ians illu d , offeres 
vitu lum  de arm ento im m acu latum , e t  arietem  de 
grege im m acu latum .

2 4 .  E t offeres eos in  conspectu D om in i, e t m it­
ten t sacerdotes super eos sa l, et offerent eos ho­
locaustum  D om ino.

2 5 .  Septem  diebus fa cies hircum  pro peccato  
quotidie: e t v itu lum  de arm ento, et arietem  de p e­
coribus im m acu latos offerent.

2 6 .  Septem  diebus exp iabunt a lta re , e t m unda­
bunt illu d , e t  im plebunt m anum  ejus.

2 7 .  E xp letis  autem  diebus, in die octava e t  u l ­
tra facien t sacerdotes super altare holocausta ve­
stra, e t  quae pro pace offerunt, e t p lacatus ero 
vobis, a it D om inus D eus.

C A P U T  XLIY.

O zabronieniu wstępu do Ico.

1 .  Et con vertit m e ad viam  portae sanctuarii 
e ite r io r is ,  quae respiciebat ad orientem ; e t erat 
clausa .

2 .  Et d ix it D om inus ad m e: Porta haec clausa  
er it , non ap erietu r, e t v ir  non transib it per eam , 
quoniam  D om inus D eus Israel ingressus es t per 
eam , eritque clausa

3 . pr inc ip i. Princeps ipse sedebit in ea , u t co ­
m edat panem  coram  Dom ino: per viam  portae v e ­
stibu li ingred ietur, e t per viam  ejus egredietur.

4 . E t adduxit me per viam  portae aquilonis in  
conspectu  dom us, e t  v id i, e t ecce , im p lev it gloria  
D om ini dom um  D om in i, e t cecid i in  faciem  m eam .

5 . Et d ix it  ad me D om inus: F ili  h om in is, pone 
cor tuum , e t vide ocu lis tu is , e t  auribus tu is audi 
om nia, quae ego loquor ad te de un iversis cere­
m oniis dom us D om ini, et de cu n ctis  leg ib u s ejus, 
et pones cor tuum  in  v iis  tem p li per om nes e x i­
tus sanctuarii.
Niepokalanego. Nie ślepego, nie chromego, bez żadnego 
kalectwa, nie parszywego i t. p.

26. Napełnią rękę jego. Poświęcą go. Przenośnia 
wzięta od poświęcenia kapłanów, których albo olejem 
którym byli poświęcani, ręce napełniano, albo rzeczą 
ofiarowaną, którą gdy brali w ręce i Bogu ofiarowali, 
stawali się kapłanami.

27. Uczynią. Ofiarują.—I  co za pokój. Ofiary zapo- 
kojne, które za wyjednanie na przyszłość pokoju i zdro­
wia, albo za odebrane już dziękując, ofiarowali przez 
kapłanów.

R. 44.—1. I  obrócił mię. Miernik i budowniczy, t. j. 
anioł o którym r. 40, 3.— Św iątyni zeicnętrznej. T. j. 
sieni. Bo świątynią wewnętrzną był sam kościół, t. j. 
święte i święte świętych.— A  była zamkniona. Gdy 
chwała Boska weszła była przez nią. Bo prorok wi­
dział Boską chwałę przez otwartą bramę wchodzącą, 
r. 4 3, 2.

2. Zam kniona będzie. T .j. ludowi. Bo kapłani przez 
nią mogli przechodzić.— N ie będzie otworzona. Przez 
sześć dni w- tygodniu, lecz tylko w sobotę. I tak r.

kalanego za grzech , y  oczyśc ią  ołtarz, iako oczy­
śc ili  c ie lcem .

2 3 .  A gd y dokonasz oczyściad ieg o , ofiaruiesz 
c ie lca  z stada n iepokalanego, y  barana z trzody  
niepokalanego.

2 4 .  Y ofiaruiesz ie  przed obliczem  P ań sk im , y
w rzucą kapłani na n ie  so li , y  ofiaruią ie  całopa­
len iem  Panu.

2 5 .  Siedm  dni uczyn isz kozła za grzćch na ka­
żdy dzień: y  c ie lca  z stad a , y  barana z bydła  
niepokalane ofiarować będą.

2 6 .  Siedm  dni oczyśc iać będą o łtarz, y  ochę- 
dożą j i ,  y  napełn ią  rękę iego .

2*7. A w ypełn iw szy  d n i, ósm ego d n ia  y  da lćy
u czyn ią  kap łan i na ołtarzu całopalenia w asze, y
co za pokóy ofiaruią, a będę wam m iło śc iw , m ó­
w i P an  B óg.

R O Z D Z I A Ł  44.

ciota ludziom obcym, i  t. d.

1 . Y obrócił m ię ku drodze bramy św ią ty n ie  z e ­
w nętrzn ćy , k tóra patrzała na w schód słońca; a  by­
ła  zam kniona.

2 . Y rzekł Pan do m nie: Ta brama zam kniona  
będzie, n ie będzie otworzona, y  m aż nie w nidzie  
przez n ie , bo P an  B óg Izraelsk i w szedł przez n ie , 
y  będzie zam kniona

3 . k sią żęc iu . K siążę sam o będzie sied zieć  w  n iey , 
aby iadło chlćb przed P anem : drogą bram y przysion- 
ka w chodzić b ędzie , a drogą ićy  w ych odzić.

4 . Y przyw iódł m ię drogą bram y pó łnocnćy przed 
oblicze dom u, y  uyźrza łem , ano nap ełn iła  chw ała  
Pańska dóm  P ań sk i, y  padłem na oblicze m oie.

5 . Y rzćkł do m nie Pan: Synu człow ieczy , po­
łóż serce tw o ie , a  patrz oczym a tw e m i, y  uszym a  
tw em i słu ch ay  w szytk iego , co ia  m ów ię do cieb ie
0 w szytk ich  cerem oniach domu P ańsk iego , y  o w szech  
zakoniech ie g o , y  położysz serce tw oie na drogach  
koście ln ych  po w szytk ich  w yszciach  św ią ty n ie .
46, 1. czytamy: Będzie zamkniona przez sześć dni 
w które robią. A  w dzień soboty będzie otworzona.—
1  będzie zamkniona książęciu. T .j. dla użytku księcia, 
nie dla tego żeby przez nią nie wchodził, lecz żeby 
w nićj siedział, jak  zaraz dodano.

3. Książę. Gdy się będzie znajdował na nabożeń­
stwie.—Będzie siedzieć. Będzie stał na progu tej bra­
my; bo jemu pozwala się z przywileju, żeby do. miej­
sca świętego bliżćj przystępował niżeli lud. U Żydów 
siedzieć znaczy to samo co zostawać, mieszkać.—A by  
jad ło  chleb. Gdzie będzie jad ł części ofiarne, których 
za kościołem jeść nie wolno było.— Drogą bramy 
przysionka. Przez .bramę wspólną osób świeckich, 
z nimi wejdzie i wyjdzie. Patrz niżej r. 46, 3. O miej­
scu królewskićm w kościele, patrz com powiedział III, 
Król. 8, 14.

5. Połóż serce twoje. Uważaj pilnie i bacznie.— Na 
drogach kościelnych. Żebyś dobrze zrozumiał co ro­
bić trzeba w kościele, na których miejscach, z jakiemi 
obrzędami, którędy kapłanom wchodzić i wychodzić 
trzeba, aż do którego miejsca trzeba przychodzić lu­
dowi i książęciu, i t. d.
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6. E t d ices ad exasperantem  m e domum  Israel: 
H aec d ic it D om inus Deus: su ffician t vobis om nia  
sc e lera  vestra , dom us Israe l,

7 .  eo quod in d u c itis  filios a lien os, in c ircu m ci-  
sos corde e t in circu m cisos carne, u t s in t in  sa n ­
ctuario  m eo, e t  po lluant domum  m eam , e t offer­
t is  panes m eos, adipem  e t san gu in em , et d isso l­
v it is  pactum  m eum  in  om nibus sceleribus v es tr is .

8. E t non servastis praecepta sanctuarii m e i, e t  
po su istis  custodes observationum  m earum  in  sa n ­
ctuario  m eo vobism etipsis.

9 .  Haec d ic it D om inus D eus: Omnis a lien igen a , 
in circu m cisu s corde e t  in circu m cisu s carne, non 
ingred ietur sanctuarium  m eum : om nis filius a lie ­
n u s , qui est in  m edio filiorum  Israe l.

1 0 .  Sed e t L ev itae , qui longe recesseru n t a me 
in  errore filiorum  Isra e l, et erraverunt a m e post 
id o la  su a , e t portaverunt in iq u itatem  suam ,

1 1 . erunt in  sanctuario meo aed itu i e t ja n itores  
portarum dom us, e t  m in istr i dom us: ip si m acta­
bu nt holocausta e t  v ictim as populi, e t ip si sta ­
bunt in  conspectu eorum , u t m in istren t e is.

1 2 .  Pro eo , quod m in istraverunt i l l i s  in  con­
sp ectu  idolorum  suorum , e t fa c ti sunt dom ui Israel 
in  offendiculum  in iq u ita tis , idcirco levav i manum  
m eam  super eos, a it  D om inus D eus, e t  portabunt 
in iq u ita tem  suam ,

1 3 .  e t  non appropinquabunt ad m e , u t sacerdo­
tio  fu ngan tur m ih i, neque acced en t ad om ne sa n ­
ctuarium  m eum  ju x ta  Sancta  sanctorum , sed porta­
bu nt confusionem  suam  e t  scelera  su a , quae feceru n t.

1 4 .  E t dabo eos jan itores domus in  om ni m in i­
ster io  e ju s, e t in u n iversis , quae flen t in  e a .

1 5 .  Sacerdotes autem  e t  L evitae filii Sadoc, 
qui custodierunt cerem onias sanctuarii m e i, cum  
errarent f ilii  Israe l a  m e, ip si accedent ad m e, 
u t m in istren t m ih i, e t  stabunt in  conspectu  m eo, 
u t offerant m ih i adipem  e t sangu inem , a it D om i­
nus D eus.

1 6 .  Ip si ingred ien tu r sanctuarium  m eum , et 
ip si acced en t ad m ensam  m eam , ut m in istren t m i­
h i ,  et custodiant cerem onias m eas.

6. Do drażniącego. Obrażającego mnie zbro­
dniami. — Miejcie dosyć. Dość wam, żeście aż dotąd 
zbrodniczo postępowali.

7. Nieóbrzezane. I  dla tego nie święte, którym nie 
godzi się wchodzić do miejsca świętego. Przez nieobrze- 
zanych na sercu, zbrodniarzy rozumie. — Ofiarujecie 
chleby moje. Ofiarujecie mi chleby i ofiary, któreście 
od cudzoziemców wzięli; to bowiem zakazano było Lewit. 
22, 25: Z  ręki cudzoziemca nie będziecie ofiarowali 
chleba Panu Bogu waszemu, i  cokolwiekby inszego 
chciał dać; bo są icszystkie skażone i  pomazane.

8. Przykazania św iątyni mojej. Żeby żaden cudzo­
ziemiec nie wszedł do świątyni mojej. Deut. 23, 3.— 
Obrzędów moich. W  hebr. straży mojej, t. j. dla stra­
ży kościoła i sieni moich.—Sami sobie. Podług swego 
upodobania, a nie podług woli mojej.

9. Syn  obcy. Kto nie jest synem Izraela.
10. W  błędzie synów Izraelskich. I  sami pociągnieni 

przykładem innych Izraelitów do czci bałwanów .— I  nie­
śli nieprawość swoję. I  użyto zamiast dla tego; jakby

Bib. St. Test. T. III.

6. Y rzeczesz do draz'niącego m nie domu Izrae- 
low ego: To m ów i Pan Bóg: m iey c ie  dosyć n a  w szech  
złościach  w aszych  dom ie Izraelów ,

7 . przeto że w w odzicie sy n y  obce, nieobrzeza- 
ne na sercu , y  nieóbrzezane na  c ie le , żeby b y li 
w św ią ty n iey  m oićy , y  m azali dóm m óy , y  ofiaru- 
ie c ie  ch leb y  m oie, tlu sto ść  y  krew , y  ła m iec ie  
przym ierze m oie w szem i z lościam i w aszem i.

8 . A nie strzeg liśc ie  przykazania św ią ty n ie  m o­
ić y ,  Y p o sta w iliśc ie  stróże obrzędów m oich w  św ią ­
tyn i m oićy sam i sobie.

9 .  To m ów i Pan Bóg: Żaden cudzoziem iec n ie- 
obrzezany na  sercu , y  n ieobrzezany na c ie le , n ie  
w nidzie do św ią tyn ie  m oićy: żaden syn  ob cy , k tó ­
ry ie s t  w  pośrzodku synów  Izraelow ych .

1 0 .  A le y  L ew itow ie, k tórzy  daleko odstąpili 
odem nie w błędzie synów  Izrae lsk ich , y  zb łądzili o- 
dem nie za ba łw an y sw em i, y  n ie ś li  niepraw ość sw o ie ,

1 1 . będą w  św ią ty n iey  m oićy  stróżm i y  w rotny- 
mi bram dom u, y  sługam i dom u: oni będą bić ca ­
łop a len ia , y  ofiary ludu , y  on i stać będą przed n i­
m i, aby im  s łu ż y li .

1 2 .  Przeto, iż słu ży li im  przed oczym a bałw a­
nów ic h , y  b y li domowi Izraelow em u zgorszeniem  
n iep raw ości, przetom podniósł rękę m oię na n ie ,  
m ów i Pan B óg , y  poniosą n iepraw ość sw oię,

1 3 .  a  n ie przybliżą się  do m n ie , aby mi spra­
wowali urząd kapłafiski, an i przystąp ią do źadnćy  
św ią tn ice  m oićy podle św ią ty n ie  św ię ty ch , a le  po­
niosą srom otę sw o ię , y  z ło śc i sw e , które c zy n ili.

1 4 . Y poczynię ie  odźw iernym i domu na w sze l-  
k ićy  posłudze iego, y  na  w szy tk o , co s ię  dziać bę­
dzie w  n im .

1 5 .  Lecz kapłani y  L ew itow ie synow ie Sadok, 
którzy strzeg li obrzędów św ią ty n ie  m o ićy , gdy b łą ­
d zili syn ow ie Izraelow i od em n ie , c i przystąp ią do 
m n ie , aby m i s łu ż y li , y  stać  będą przed oczym a  
m em i, aby mi ofiarowali tłu sto ść  y  k rew , m ów i 
Pan B óg.

1 6 .  Ci w nidą do św ią ty n ie  m o ićy , ci tćż przy­
stąp ią  do stołu m ego, aby m i s łu ż y li , y  strzegli 
obrzędów m oich .
rzekł: dla tegoż ponieśli niewolę jako ukaranie za nie­
prawość swoję, a jeszcze poniosą odemnie inny rodzaj 
kary.

11. Będą w świątyni mojej stróżami. Służyć będą 
wprawdzie w kościele, lecz odbywać będą posługi niż­
sze, jako to stróżowskie, odźwiernych i t. p .— Oni bę­
dą bić całopalenia. Z tego się okazuje, że kapłani i 
lewici mieli pomoc w tym obowiązku; bo kapłani nie 
podołaliby tej pracy, szczególnie kiedy była wielka 
liczba całopaleń, jak  przy poświęceniu kościoła za Sa­
lomona.

12. Przeto iż  służyli. Ponieważ ludowi w bałwo­
chwalstwie służyli, dla tego kiedy ten lud nawróci się 
od bałwochwalstwa, do ciągłej posługi obowiązani będą. 
—Zgorszeniem nieprawości. Przyczyną nieprawości.— 
Podniósł rękę moję. Z  ręką wzniesioną przysiągłem.

13. N ie przybliżą się. Będą wyłączonymi od kapłań­
stwa i jego obowiązków. — Poniosą sromotę sicoję. 
Sromotą napiętnowani, i nizkiemi obowiązkami zaję­
ci.— Złości swe. Karę za zbrodnie.
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1 7 .  Cumque ingredientur portas a tr ii in terio ris , 

vestibu s lin e is  induentu r, nee  ascendet super eos 
quidquam  laneum , quando m in istrant iu  portis a -  
trii interioris e t in tr in secu s.

1 8 .  V ittae  liu eae  eru nt in cap itibus eorum , et 
fem in a lia  lin ea  erunt in  lum bis eorum , et non a c ­
cin gen tu r in  sudore.

1 9 .  Cumque egred ientur atrium  exteriu s ad po­
pulum , exu en t se v estim en tis  su is , in  quibus m i­
n istraveran t, e t reponent ea in gazophylacio san ­
ctu arii, e t  v estien t se vestim en tis a l iis , et non 
sanctificabunt populum  in  vestibu s su is .

2 0 .  Caput autem  suum  non rad ent, ueque co ­
m am  n u tr ien t, sed tondeutes attondent cap ita  su a .

2 1 .  E t vinum  non bibet om nis sacerdos, quando 
ingressurus e s t  atrium  in teriu s. (Lev. 10, 9 .)

2 2 .  E t viduam  et repudiatam  non acc ip ien t u- 
xores, sed v irg in es de sem ine domus Isra e l, sed  
e t v iduam , quae fu erit vidua a sacerd ote , a c c i­
p ien t. (Lev. 21, 14.)

2 3 .  E t populum  meum  docebunt, quid s it  in ter  
sanctum  et pollutum  et in ter mundum et im m un­
dum , ostendent e is .

2 4 .  E t cum  fuerit controversia , stabu nt in  ju ­
d ic iis  m e is , e t judicabunt: leg es  m eas et praecep­
ta  m ea in  om nibus so lem nitatibus m eis cu stod ient, 
e t  sabbata m ea sanctificabunt.

2 5 .  E t ad m ortuum  hom inem  non in gred ien tu r, 
ne polluantur, n isi ad patrem  et m atrem , e t filium  
et filiam , et fratrem  e t sororem , quae alterum  v i ­
rum non habuerit, in  quibus contam inabuntur.

2 6 .  E t postquam  fu erit em undatus, septeni dies 
num erabuntur ei.

2 7 .  E t in  die in troitus su i in sanctuarium  ad a- 
trium  in ter iu s, u t m in istret m ih i in sanctuario , offe­
re t pro peccato suo, a it  D om inus D eus."  (Dcut. 18,1.)

2 8 .  Non erit au tem  eis  hereditas: ego hered itas  
eorum , e t  possessionem  non dabitis e is  in  Israe l, 
ego enim  possessio eorum . *

2 9 .  V ictim am  e t  pro peccato et pro de licto  ipsi 
com ed ent, e t om ne votum  in  Israel ipsorum  er it .

3 0 .  Et prim itiva  om nium  prim ogenitorum , et 
om nia libam enta e x  om nibus, quae offeruntur, sa ­
cerdotum  erunt: e t  pr im itiva  ciborum  vestrorum  
dabitis sacerd oti, u t reponat benedictionem  domui 
tu ae . (Exod. 22, 29.)

3 1 .  Omne m orticinum  e t captum  a b estia , de 
avibus et de pecoribus, nou com edent sacerdotes. 
(Lev. 22, 8.)

1 7 .  A gdy będą w chodzić do bram sien i w nętrz- 
n ćy , obloką szaty ln ia n e , a  n ie w nidzie na n ie  n ic  
w ełn ianego, gd y słu żą  w  bram ach sien i w n ętrzn ćy , 
y  w ew nątrz.

1 8 . Czapki ln ian e będą na  głow ach ic h , y  u - 
branie p łócienn e będzie na biodrach ic h , a n ie b ę­
dą s ię  opasow ać w pocie .

1 9 .  A gd y  w yn idą do sien i zew nętrznćy do lu ­
du, zew loką sza ty  sw e , w  których  s łu ż y li, y  poło­
żą  ie  w skarbn icy św ią ty n ie , a obloką się  w  inne  
sza ty , a n ie  pośw ięcą  ludu szatam i sw em i.

2 0 .  G łow y tćż sw ey  g o lić  n ie  będą, ani w łosów  za- 
pusczać, a le  n iech  strzygąc przystrzygają głów  sw o ich .

2 1 .  Y w ina n iech  n ie  p iie  żaden kapłan, k ied y  
m a w n iść  do s ien i w nętrzn ćy .

2 2 .  Y w dow y y  porzucone n iech  n ie  poym uią  
za żon y , a le  panny z n a sien ia  domu Izraelow ego, 
ale y  w dow ę, która będzie w dow ą po kap łan ie , 
poym ą.

2 3 .  A lud m óy u czyć będą, co za różność m ię ­
dzy rzeczą św ię tą  a  sp lu gaw ion ą , y  m iędzy rze­
czą czystą  a n ieczy stą , okażą im .

2 4 .  A gdy będzie spór, s ta ć  będą na sądziech  
m oich , y  sądzić będą: praw m oich y  przykazania  
m ego w e w szech  św iętach  uroczystych  strzedz b ę­
d ą , y  szabbaty m oie św ięc ić  będą.

2 5 .  A do um arłego człow ieka n ie  w n id ą , aby  
s ię  n ie  zm azali: chyba do oyca  y  do m atk i, y  do sy ­
na y  do córk i, y  do brata y  do s io stry , k tóra dru­
g iego  m ęża n ie  m ia ła , którem i się  m azać będą.

2 6 .  A gdy będzie o czyśc io n y , n a liczą  mu siedm  
dni.

2 7 .  A w dzień w eszc ia  sw ego do św ią ty n ie , do 
s ien i w nętrznćy, aby m i s łu ż y ł w  św ią ty n i, o fia­
rn ie za grzćch sw óy, m ów i Pan B óg.

2 8 .  A n ie  będą m ieć dziedzictw a, iam  dzie­
dzictw o ic h , y  os ia d ło ści n ie  dacie im  w  Izraelu , 
bom ia  osiadłość ich .

2 9 .  Ofiarę y  za grzćch  y  za w ystęp  oni ie ś ć  
będą, y  każdy szlub w  Izraelu  ich  będzie.

3 0 .  Y pierw iastk i w szech  p ićrw orod n ych , y 
w szytk ie m okre ofiąry ze w szech , które ofiaruią, 
kapłańsk ie będą: y  p ierw iastk i pokarm ów w aszych  
dawać będziecie kapłanow i, aby oddał b łogosław ień ­
stw o domowi tw em u.

3 1 .  Żadnćy zd ech lin y , ani poim anego od źw ie-  
rzów , z ptaków , y  z bydła , n ie  będą ie ść  k a ­
płani.

19. Nie poświęcą ludu. Ażeby lud, któremu nie go- 29. Za grzech. Ofiarę za grzech złożoną.— K ażdy  
dzi się dotykać szat świętych, nie zgrzeszył przez do- ślub. Cokolwiek Bogu byłoby poświęconem. Patrz 
tknięcie. Num. 18, 28 i 29.

22. Ale i  wdowę. Wdowę jednak. 30. I  pierwiastki wszech pierworodnych. Jakby rzekł:
24. Stać będą na sądziech moich. Stać będą przy wszystkie pierwociny czy to zwierząt, czy owoców i zbóż

prawach i przykazaniach moich, żeby podług przepi- ziemskich kapłani otrzymają.— Pierwiastki pokarmów
sów sądzili i spory rozstrzygali. waszych. T. j. chlebów zrobionych z pierwocin zbóż

28. Nie będą mieć dziedzictwa. Jak  przepisano Deut. waszych. Pierwiastki bowiem chlebów ofiarowali ka- 
8, 11 i Num. 18, 20.— Jam dziedzictwo ich. Bo mnie płanowi na Zielone świątki.— A by oddał błogosławień- 
posiadać będą, i będą mieli ofiary i pierwociny, które siwo. Żeby Pan Bóg błogosławił domowi twemu, da- 
się  mnie ofiarują. * jąe dostatek wszelkiego dobra.
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C A P U T  XLY.

O podziale ziem i świętej,

1 . Cumque coeperitis terram  dividere so rtito , s e ­
parate p r im itia s D om ino, sanctificatum  de terra, 
longitu d in e v ig in ti quinque m illia , e t la titu d in e  
decem  m illia : sanctificatum  er it in  om ni term ino  
ejus per c ircu itum .

2 .  E t erit ex  om ni parte sanctificatum  q u ingen­
tos per qu ingentos, quadrifariam  per c ircu itu m , et 
quinquaginta cubitis in  suburbana ejus per gyrum .

3 . E t a  m ensura ista  m ensurabis longitudinem  
v ig in ti quinque m illiu m , e t  la titud inem  decem  m il­
lium : e t  in  ipso er it tem p lu m , Sanctum que sanctorum .

4 .  Sanctificatum  de terra er it sacerdotibus m i­
n istr is  sa n ctu a r ii, qui accedun t ad m in isterium  D o­
m in i, e t er it e is  locus in  dom os, e t  in  sanctuarium  
sa n ctita tis .

5 .  V ig in ti quinque autem  m illia  lon g itu d in is , et 
decem  m illia  latitu d in is erunt L evitis, qui m in i­
stran t dom ui: ip si possidebunt v ig in ti gazophylacia .

6. E t possessionem  c iv ita t is  dabitis quinque m il­
lia  la titu d in is , e t lon g itu d in is  v ig in ti quinque m il­
l ia  secundum  separationem  sanctuarii, om ni do­
mui Israel.

7 .  P rincip i quoque h in c  e t  inde in  separationem  
san ctu arii, e t in  possessionem  c iv ita t is , contra fa ­
ciem  separationis sa n ctu arii, e t  contra faciem  pos­
sess ion is u rb is , a la tere m aris usque ad m are, e t  
a la tere  orien tis usque ad orien tem : longitu d in is  
autem  ju x ta  unam quam que partem  a  term ino o c ­
cid en ta li usque ad term inu m  orientalem .

8 . D e terra erit e i possessio  in  Isra e l, et non  
depopulabuntur ultra principes populum  m eum , sed  
terram  dabunt dom ui Israe l secundum  tribus eorum .

9 .  H aec d ic it D om inus D eus: Sufficiat vobis, 
principes Israe l, in iq u itatem  e t rapinas in te rm itti­
te ,  e t  ju d iciu m  et ju stitia m  fa c ite , separate confi­
n ia  vestra a  populo m eo, a it D om inus D eus.

R. 45.— 1. Ziemię losem dzielić. T. j. po wyzwole­
niu z niewoli Babilońskiej. Nie dla tego użyto wyrazu 
losem, że przy jej rozdziale używano losowania, gdyż 
rozdzieloną została podług woli i rozkazu Bożego, lecz 
że nazw ał dziedzictwem; a  dziedzictwo zwykle przez 
losowanie było dzielone.— Oddzielcie pierwiastki Panu. 
Oddzielcie część ziemi, któraby Bogu była oddaną i 
poświęconą.—Poświątne. Żeby ta część była Panu po­
święconą i oddaną.—Pięć i dwadzieścia tysięcy. Trzcin; 
jakiej długości była jedna trzcina, masz r. 40,5. To co 
powiedziano o tych wielkich działach ziemi dla kościo­
ła, kapłanów, lewitów, świeckich, obywateli i t. d. ma­
jących się wyznaczyć, nigdy Żydzi do skutku nie przy­
prowadzili, albo z powodu sąsiednich napadów, albo 
przez bojaźń Cyrusa, albo z innych podobnych przy­
czyn. Albo zapewne trzeba to brać przenośnie o koście­
le wojującym i tryumfującym.— Poświętnym to będzie 
na wszej granicy. Cała ta  przestrzeń ziemi świętą bę­
dzie, nie tak wprawdzie ja k  kościół, ani jak  obwód ko­
ścielny, lecz tak  jak  ziemia kapłanów, dla których też 
użytku i pomieszkania kazano tę pierwszą część odłą­
czyć. Bo przestrzeń kościoła, który leżał w środku tćj 
pierwszej części, miała tylko pięćdziesiąt trzcin z każdej

R O Z D Z I A Ł  45.

wagach , ofiarach , i  t. d.

1. A gdy poczniecie ziem ię losem  dzielić, od­
dzielcie pierw iastki Panu poświątne z ziem ie, na 
dłużą pięć y  dwadzieścia tysięcy , a na sze'rzą dzie­
sięć tysięcy: poświątnym  to będzie we wszey gra­
nicy iego w około.

2 .  A będzie z każde'y strony poświęcone pięćset 
a pięćset na cztery strony w około, a  pięćdziesiąt 
łokci na przedm ieście iego w około.

3 .  A od tćy m iary wymierzysz wzdłuż dwadzie­
ścia y pięć ty sięcy , a w szerz dziesięć tysięcy: a 
a na tym będzie kościół y  św iątyn ia  św iętych.

4 .  Poświątne z ziem ie będzie kapłanóm sługóm  
św iątn ice, którzy przystępują do służby Paiiskiey, 
y  będzie im m ieysce na domy, y  na św iątyn ią  
św iętości.

5 .  A dwadzieścia y pięć tysięcy  wzdłuż, a dzie­
sięć tysięcy w szćrz będzie dla Lewitów, którzy po- 
sługuią w domu: ci posiędą dwadzieścia skarbnic.

6 . A na osiadłość m iasta dacie pięć tysięcy  
w szćrz, a wzdłuż dwadzieścia y  pięć ty sięcy , po­
dług oddzielenia św iątyn ie, na wszytek dóm Izra­
elski.

7 . K siążęciu tćż ztąd y z owad na oddzielenie 
św iątynie, y  na osiadłość m iasta, przed oddziele­
niem św iątynie, y  przed osiadłością m iasta od bo­
ku morza aż do morza, a od boku wschodniego aż 
do wschodu słońca: a długość według każdey stro­
ny od granice zachodnićy, aź do granice wschodniey.

8. Z ziem ie będzie m iał osiadłość w Izraelu, y  
nie będą daley pustoszyć książęta ludu m ego, ale 
ziem ię dadzą domowi Izraelskiemu według pokole­
nia ich .

9 .  To mówi Pan Bóg: Dosyć m ieycie na tym  
książęta Izraelskie, nieprawości y  łupieztwa zanie- 
chaycie, a sądy y  sprawiedliwość czyńcie, oddziel­
cie granice wasze od ludu m ego, mówi Pan Bóg.
strony, jak  się okazuje z r. 42, 16 i nast.

2. A  będzie z  każdej strony poświęcone. T. j. na ca­
łej przestrzeni większej, wyznaczysz przestrzeń ze 
wszech stron kwadratową, która ma być dla świętości, 
t. j. na kościół i przysionki jego.— Pięćset a pięćset. 
Przestrzeń pięciuset trzcinową z każdej strony.— N a  
przedmieście jego. Znaczy że pomiędzy obrębem kościo­
ła a mieszkaniem kapłanów była przestrzeń pięćdzie­
siąt łokci do koła, na której i dla przyzwoitości i dla 
świętości, i żeby piękność kościoła widoczniejszą była, 
nie znajdowała się żadna budowa.

8. Z  ziemi będzie m iał osiadłość. Książe żyć będzie 
z ziemi, którą szczegółowo wyznaczyć dlań rozkazuje, 
żeby nie wdzierał się w grunta ludu, ani uciskał go 
podatkami.—Ale ziemię dadzą. Sami książęta, albo ci 
którzy ziemię rozdzielać będą, po wyłączeniu działów 
kapłanów, lewitów i książęcia, resztę ziemi ludowi od­
dadzą.

9. Do yć miejcie na tem książęta Izraelskie. Żeście 
dotąd lud mój uciskali.—Oddzielcie gran ice wasze. Że­
byście przestając na waszych granicach, nie nachodzi­
li granic ludu waszego.
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' 10. Statera ju sta , et ephi justum , e t  batus ju ­
stus erit vobis.

1 1 .  Ephi et batus aequalia et unius mensurae 
erunt, ut capiat decim am  partem cori batus, et 
decimam partem cori ephi: juxta mensuram cori 
erit aequa libratio eorum.

12. Siclus autem viginti obolos habet. Porro v i­
g in ti s ic li ,  et v ig in ti quinque s ic li , et quindecim  
sic li mnam faciunt. ( E x o d .  3 0 ,  1 3 ) .

13. E t hae sunt prim itiae, quas tolletis: sextam  
partem ephi de coro frum enti, et sextam  partem  
ephi de coro hordei.

1 4 . Mensura quoque o le i, batus o le i, decima 
pars cori est, et decem bati eorum faciunt, quia 
decem bati im plent eorum.

15. Et arietem  unum de grege ducentorum de 
h is , quae nutriunt Israel in sacrificium , et in ho­
locaustum et in pacifica, ad expiandum pro e is , 
a it Dominus Deus.

16. Omnis populus terrae tenebitur prim itiis his 
principi in Israel.

17. Et super principem  erunt holocausta, et sa­
crificium  et libam ina in solem nitatibus, et in Ca­
lendis et in Sabbatis, et in universis so lem nitati­
bus domus Israel: ipse faciet pro peccato sacri­
ficium , et holocaustum e t pacifica ad expiandum  
pro domo Israel.

18. Haec d icit Dominus Deus: In primo m ense, 
una m ensis sumes vitulum  de armento im m acula­
tum , et expiabis sanctuarium.

19. Et tollet sacerdos de sanguine, quod erit 
pro peccato, et ponet in  postibus domus, et in 
quatuor angulis crepidinis altaris, et iu  postibus 
portae atrii interioris.

20. E t sic  facies in  septim a m ensis pro uno­
quoque, qui ignoravit, et errore deceptus e st, et 
expiabis pro domo.

2 1 .  In primo m ense, quartadecima die m ensis 
erit vobis Paschae solem nitas: septem diebus azy­
ma comedentur.

22. Et fac iet princeps in die illa  pro se et pro 
universo populo terrae vitulum  pro peccato.

23. Et in septem  dierum solem nitate faciet ho­
locaustum Domino septem vitulos et septem  arie-

10. Waga sprawiedliwa. Zaleca książętom sprawie­
dliwość miar i wag, bo oni mają prawo powiększyć je 
lub zmniejszyć.

13. Te są pierwiastki. Ocenia pierwiastki zbóż, np. 
pszenicy, jęczmienia i t. p. które się mają ofiarować 
Bogu i kapłanom, żeby albo chciwość kapłanów więcśj 
nie wymagała, ani świeccy nie dawali mniej, niż nale­
żało słusznie. Rozkazuje więc żeby część sześćdziesiąta 
zbóż oddaną była Bogu jako pierwiastki: rozkazuje 
dawać szóstą część ephu, który jest sześćdziesiątą czę­
ścią korca. Stwierdza to podanie żydów, które uczy że 
za pierwiastki nie można dać ani mniej jak  sześćdzie­
siątą część, ani więcej jak  czterdziestą.

15. Z  trzody dwu set. Ktoby miał owiec dwieście, 
jednę ma oddać Bogu na ofiarę.— Z  tych, które cho­
wają Izrael na ofiarę. Z tłustszych, jakiemi być po­
winny na ofiarę przeznaczone, jak  nakazano Num. 18, 
19 i 32.

1 0 .  W aga sp raw ied liw a , y  ephi sp raw ied liw e, y  
bat sp raw ied liw y będzie u w as.

1 1 .  Ephi y  bat rów ne y  w  iednę m iarę będą, 
żeby bat bral d z ies ią tą  część  k orca , a  ephi d z ie ­
s ią tą  część  korca, w edług m iary  korca , będzie po- 
m ierzanie ic h .

1 2 .  A sy k ie l dw ad zieścia  p ieniędzy m a. A dw a­
dzieścia  sy k ló w , y  p ięć  y  d w ad zieścia  sy k ló w , y 
p iętn aśc ie  sy k ló w , grzyw nę czyn ią .

1 3 .  Y  te  są  p ierw iastk i, które w eźm iecie: szó ­
s tą  część  ephi z korca pszen ice , y  szóstą część  
ephi z korca jęczm ien ia .

1 4 .  Miara też  o liw y , bat o liw y , dz iesią ta  część  
korca ie st: a d z ies ięć  batów korzec czy n ią , bo dz ie­
s ię ć  batów  n a p ełn ia ią  korzec.

1 5 . Y barana iednego z trzody dwu se t z ty ch , 
które chow aią Izrael na ofiarę, y  na ca łop a len ie , 
y  na zapokoyne d la  o czyśc ien ia  za n ie , m ów i P an  
Bóg.

1 6 .  W szy tek  lud z iem sk i będzie pow inien  ten  
podatek k s ią źęc iu  Izraelsk iem u .

1 7 .  A na k s ią źęc iu  będą całopalenia y  ofiara, 
y  m okre ofiary, na uroczyste  św ię ta , y  na  so b oty , 
y  na w szytk ie  uroczyste św ię ta  domu Izraelow ego: 
on będzie czy n ił za grzech  ofiarę, y  ca łop a len ie , 
y  zapokoyne ofiary na oczyśc ien ie  za dóm Izraelsk i.

1 8 .  To m ówi P an  B óg: Pićrw szego m ie s ią c a ,
pierw szego dnia m iesiąca  w ezm iesz c ie lca  z stada n ie ­
pokalanego, a  oczyśc isz  św ią ty n ią .

1 9 .  A w eźm ie kapłan ze k rw ie , która będzie za  
grzćch , y  w łoży  na podwoie dom u, y  na  cztery  
w ęg ły  kraiu ołtarza, y  na  podw oie bram y y  s ien i 
w nętrznćy.

2 0 .  Y ta k  uczyn isz siódm ego dnia z m ieysca  za 
każdego, który n ie  w ied zia ł, a  błędem  zw iedzion  
ie s t , y  oczyśc isz  za dóm.

2 1 .  W  pićrw szym  m ie s ią cu , cztern astego  dnia  
m iesiąca  b ędziecie m ieć uroczyste św ięto  P asch y : 
siedm  dni przaśn ik i iedzione będą.

2 2 .  Y u czyn i k sią żę  dn ia onego za s ię  y  za  
w szytek  lud  z iem sk i, c ie lc a  za grzćch .

2 3 .  A w św ięto  sied m iu  d n i, będzie czy n ił ca- 
I łopalen ie Panu siedm  c ie lcó w , y  siedm  barauów

16. Będzie powinien ten podatek ksiąźęciu. Kapłano­
wi te pierwiastki dać, ażeby on ponosił obowiązek ofia­
rowania całopalenia i ofiar w szabaty, pierwsze dni 
miesiąca i w inne uroczystości za cały naród. Tak rozu­
mie Kornel, a Lapide. Ale zdaje się że raczćj stosuje do 
książęcia panującego, do którego należało przygotowy­
wać ustanowione ofiary na szabat, pierwsze dni miesią­
ca i resztę uroczystości, biorąc przykład z Salomona,
III. Król, 9, 35 i innych królów. IV. Król. 16, 15.

17. A  na ksiąźęciu będą całopalenia. T enciężarpo- 
nosić będzie książę kapłanów, iżby on z pierwiastków 
od ludu ofiarowanych, ofiar, mających się we właści­
wym czasie składać dostarczał.

21. W  ‘pierwszym miesiącu. Patrz w. 18.—Siedm dni 
przaśniki jedzone będą. Podług prawa Exod. 12, 15.

22. Uczyni. Ofiaruje książę nie sam przez siebie, 
lecz za pośrednictwem kapłanów, jak  pokazuje się z te ­
go co powiedziano w roz. nast. w. 2.
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te s  im m acu latos quotidie sep tem  diebus, e t pro 
peccato hircum  caprarum  quotid ie.

2 4 .  E t sacrificium  ephi per v itu lu m , e t ephi per 
arietem  fa c ie t, e t  o le i h in  per sin gu la  ephi.

2 5 .  Septim o m ense, qu in tad ecim a die m en sis  iu  
so lem n ita te  fa c ie t ,  s icu t supra d icta  sunt per sep­
tem  dies: tam  pro peccato , quam  pro holocausto, 
e t  in  sacrificio  e t  in  oleo.

C A P U T  XLYI.
O wejściu do lzościoła i  wyjściu

1. H aec d ic it  D om inus D eus: Porta a trii in te ­
r ioris, quae resp ic it ad orien tem , erit clausa  sex  
diebus, in  quibus opus fit: dio au tem  sabbati a- 
perietur, sed  et in  die C alendarum  aperietur.

2 . E t in trab it princeps per viam  vestibu li por­
tae deforis, et stab it in  lim iu e  portae, et facien t 
sacerdotes holocaustum  ejus e t pacifica eju s, et 
adorabit super lim en  portae, et egred ietur: porta 
autem  non claudetur usque ad vesperam .

3 .  E t adorabit populus terrae ad ostium  portae 
i ll iu s  in  sabbatis, e t in  C alendis coram  D om ino.

4 . H olocaustum  autem  hoc offeret princeps Do­
m ino in  die sabbati: se x  agnos im m acu latos et 
arietem  im m acu latum ,

5 . e t  sacrificium  ephi per arietem : in  ag n is au­
tem  sacrificium  quod dederit m anus ejus, e t olei 
hin per sin gu la  ephi.

6. In d ie  autem  Calendarum  vitu lum  de arm en­
to  im m acu latum , e t  sex  ag n i e t  ar ie tes im m acu ­
la ti eru nt.

7 .  Et ephi per v itu lu m , ephi quoque per a r ie ­
tem  fa c ie t sacrificium : de agnis au tem , s icu t in ­
ven erit m auus ejus, et o le i h in  per sin g u la  ephi.

8 . Cumque ingressurus e s t  princeps, per viam v e ­
stib u li portae ingred ia tur , e t per eandem  viam  exeat.

9 . E t cum  intrab it populus terrae in conspectu  
D om ini in  solem nitatibus: qui ingred itur per por­
tam  aq u ilon is, u t  adoret, egred iatur per viam  por­
tae m erid ianae: porro qui ingred itur per v iam  por­
ta e  m eridianae, egrediatur per viam  portae aqui­
lon is: non revertetur per viam  portae, per quam  
ingressus e s t , sed e regione illiu s  egredietur.

1 0 .  P rinceps autem  in  m edio eorum cum  ingredien- 
tibus ingredietur, e t cum  egredientibus egred ietur.

1 1 .  E t in  nundinis e t in  so lem nitatibus er it sa­
crificium  ephi per vitu lum  e t ephi per arietem :

niepokalanych na każdy dzień przez siedm  dni, a 
za grzćch kozia kóz na każdy dzień .

2 4 .  Y ofiarę ephi do c ie lca , a ep h i do barana  
u czyn i, y  o liw y h in  przy każdym  ep h i.

2 5 .  Siódm ego m iesiąca , p iętn astego  dn ia m ie­
siąca , w  św ięto  u roczyste , uczyni iako w yższóy  
powiedziano przez siedm  dni; tak za grzćch , iako  
za ca łop alen ie, y  ofiarę, y  o liw ę .
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zeń , a także o różnych ofiarach.

1 . To m ów i Pan Bóg: B ram a s ien i w n ętrzn ćy , 
która patrzy na w schód, będzie zam kniona przez 
sześó d n i, w które robią: a w  dzień  sobotn i bę­
dzie otworzona: a le  y  w  dzień p ićrw szy  m iesiąca  
będzie otw orzona.

2 .  Y w nidzie k siążę drogą przysionku bramy 
z zew nątrz, y  s ta ć  będzie u progu bram y, a będą 
czy n ić  kapłani ca łop a len ie  iego y  zapokoyne ofiary 
iego: a będzie s ię  m od lił na progu bram y, y  w nidzie: 
lecz  brama nie będzie zam kniona aż do w ieczora .

3 .  Y będzie s ię  m odlił lud z iem sk i u drzwi o- 
n ć y  bramy w soboty , y  na nowie przed Panem .

4 . A całopalen ie to ofiarnie k siążę Panu w dzień  
sobotny: sześć  baranków n iep o k alan ych , y  barana 
niepokalanego,

5 .  a  ob iaty  ephi do barana: a do baranków o- 
b iatę  którą da ręka iego, a o liw y  h in  do k a żd e­
go  ephi.

6 . A na dzień nowego m iesiąca  c ie lca  z stada  
niepokalanego, y sześć  baranków y  baranów będą  
niepokalane.

7 .  Y ephi do c ie lca , ephi łćż  do barana u czy ­
n i ob iaty: a do baranków , iako naydzie  ręka iego , 
a o liw y  h in  do każdego ephi.

8. A gd y  m a w n iść  k s ią żę , drogą przysionku  
bram y n iech  w n id zie , y  taż drogą n iech a y  w ynidzie.

9 .  Lecz gdy będzie w chodził lud  ziem sk i przed 
P an a na dni uroczyste: który w n idzie bramą pó ł­
nocną, aby s ię  k łan ia ł, n iech  w yn idzie  drogą bra­
m y południow ćy: a kto wchodzi drogą bram y po- 
łu d n iow ey , n iech  w yn idzie drogą bram y pólnocnóy, 
n ie  w raca s ię  drogą bramy którą w szed ł, a le  prze­
ciw ko n iey  w yn id z ie .

1 0 .  A książę w  pośrzodku ich  z w chodzącym i 
w n id zie , a z w ychodzącym i w yn id zie .

1 1 .  A w iarm ark i, y  na uroczyste dn i, bę-_ 
dzie ob iata ephi do c ie lca , y  ephi do barana: a ia

25. Siódmego miesiąca. W rześnia.— W  święto. Na- będą. — N ie będzie zamieniona aż do wieczora. Lecz 
miotów. P atrz  Lewit. 23, 39. otw artą pozostanie, ażeby widok był odkrytym dla ludu

R. 4 6 .— 1. Sieni wnętrznej. Sieni kapłanów. Ta ch« łceg° modiić s i ę j p e d  kościołem, 
jest bram a zamknięta, o którćj powiedział r. 44, 2 i 3. ^  sieni. — W ynidzie drogą bramy
Każe ją  otwierać dla ksiąźęcia w szabaty i pierwsze P la n to w e j .  Tak postanowiono, żeby przy wielkim 
dni miesiąca. nafL 'w'« hdnoSci, przejście było łatwiejszóm.

10. W  'pośrodku ich. Wchodzić będzie przez bramę
2. Książę. Król. — Drogą przysionku bramy z ze- wschodnią, która pomiędzy południową a północną 

wnątrz. B ram ą wschodnią sieni zewnętrznej, bo to było środkuje.*— Z  wchodzącymi wnijdzie. W  tymże czasie, 
przywilejem ksiąźęcia, iż przez nią wchodził; naród zaś kiedy inni wchodzić będą, i on wnijdzie, i w tym cza- 
wchodził i wychodził przez bramę południową i półno- sie wyjdzie, kiedy inni będą wychodzili, 
c n ą .— Stać będzie u progu bramy. Jak  powiedziano 11. W  jarm arki. W  uroczystości, jak  w hebr.—Ile  
r. 44, 2 i 3. — Będą czynić kapłani. Ofiary składać da ręka jego. Podług możności swojej. P atrz  w. 5,
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agn is autem  er it sacrific ium , s icu t in ven erit m a ­
nus ejus, e t o lei h in  per singu la  ephi.

1 2 .  Cum autem  fecer it princeps spontaneum  ho­
locaustum  au t pacifica voluntaria  D om ino, aperie­
tur e i porta, quae resp ic it ad orientem : e t  fa c ie t  
holocaustum  suum  e t  pacifica su a , s icu t fieri so ­
le t in  die sabbati, e t  egred ietur, claudeturque por­
ta , postquam  ex ier it .

1 3 .  Et agnum  ejusdem  anni im m acu la tum  fa ­
c ie t holocaustum  quotid ie D om ino, sem per m ane 
fa c ie t illu d .

1 4 .  E t faciet sacrificium  super eo cata  m ane  
m ane sextam  partem  ep h i, e t de oleo tertiam  par­
tem  h in , u t  m isceatur sim ila e , sacrificium  Dom ino  
leg itim u m , ju ge atque perpetuum .

1 5 . F a c ie t agnum , et sacrificium  e t  oleum  cata  
m ane, holocaustum  sem piternum .

1 6 . H aec d icit D om inus D eus: S i dederit prin­
ceps donum  a licu i de filiis  su is , hereditas ejus fi­
liorum  suorum  erit: possidebunt eam  h ered itarie .

1 7 . Si autem  dederit legatum  de hered itate sua  
uni servorum  suorum , erit i ll iu s  usque ad annum  
rem iss io n is , e t revertetu r ad principem , hered itas  
autem  ejus filiis  ejus erit.

1 8 .  Et non a cc ip ie t princeps de h ered ita te po­
p u li per violentiam  e t de possessione eorum , sed  
de possessione sua hered itatem  dabit filiis  su is , 
ut non dispergatur populus m eus unusquisque a  
possessione sua.

1 9 . E t in trod u x it me per in gressu m , qui erat 
ex  la tere  portae, in  gazophylacia  sanctuarii ad sa ­
cerdotes, quae resp iciebant ad aquilonem ; e t erat 
ibi locus vergens ad occidentem .

2 0 .  Et d ix it ad m e: Is te  est locu s, ubi coquent 
sacerdotes pro peccato e t pro d e lic to , ubi coquent 
sacrificium , ut non efferant in  atrium  ex ter iu s , et 
sanctificetur populus.

2 1 .  Et ed u x it me in  atrium  exteriu s, e t c ir ­
cum duxit m e per quatuor angulos a tr ii; e t  e c c e ,  
atriolum  erat in  angulo a tr ii,  atriola sin g u la  per 
angulos a tr ii.

2 2 .  In quatuor an gu lis a tr ii atriola d isp osita , 
quadraginta cubitorum  per longum , e t tr ig in ta  per 
la tu m ; m ensurae un ius quatuor erant.

2 3 .  Et paries per circu itum  am biens quatuor 
atriola; e t cu linae fabricatae erant subter porticus 
per gyrum .

2 4 .  E t d ix it ad m e: H aec est dom us cu linarum , 
in qua coquent m in istr i domus D om ini v ic tim a s  
populi.

g n ię ty  będzie ofiara, i le  da  ręk a ieg o , a  o liw y h in  
do każdego ephi.

1 2 . A gdy czyn ić będzie k sią żę  dobrowolne ca­
łop a len ie , abo zapokoyne dobrowolne P an u , otw o­
rzą mu bramę, która patrzy na w schód: y  będzie 
czy n ił całopalenie sw e , y  zapokoyne sw e , iako zw y­
kło byw ać w  dzień sobotny: a  w yn id z ie , y zawrą  
bram ę, g d y  w ynidzie.

1 3 .  Y baranka tegorocznego niepokalanego b ę­
dzie czy n ił całopaleniem  co dzień  Panu: zawsze  
rano czy n ić  ie  będzie.

1 4 .  Y u czyn i obiatę nań co poranek, szóstą  
część  ephi, a  o liw y  trzecią  czę ść  h in , aby była  
zm ieszana z b ia łą  m ą k ą , ob iata Panu zakonna u- 
staw iczna y w ieczna .

1 5 .  U czyni baranka, y  ob ia tę , y  o liw ę  co pora­
nek , całopalen ie w ieczn e .

1 6 .  To m ówi Pan B óg: J e ś li da k sią żę  dar k tó ­
rem u z synów  sw y ch , dziedzictw o iego będzie z sy ­
nów iego: posiędą ie  dziedzicznym  praw em .

1 7 .  A ie ś li  co odkażę z dziedzictw a sw ego k tó ­
rem u z sług  sw o ich , będzie iego  aż do roku od­
p u stu , y  w róci s ię  do k sią żęc ia : le cz  dziedzictw o  
ieg o , synóm  iego będzie.

1 8 .  A n ie  wez'mie k siążę  z dziedzictw a ludu  
gw ałtem , y  z osiad łości ic h , a le  z osiad łości sw ćy  
da dziedzictw o synóm  sw ym , żeby s ię  n ie  rozpra- 
szął lud m óy każdy od osiad ło ści sw ćy .

1 9 . Y w w iódł m ię  przez w eszc ie , które było z bo­
ku bramy do skarbn ic św ią tn ice  do kapłanów , które  
patrzy ły  na pó łnocy , a było tam  m ieysce  patrzące  
na zachód.

2 0 .  Y rzćkł do m nie: To ie s t  m ie y sce , gdzie  
będą w arzyć kapłani za grzćch  y  za w ystęp , 
gdzie będą w arzyć ob iatę, aby n ie  w ynosili do s ie ­
n i zew n ętrznćy , y  aby b y ł pośw ięcony lud .

2 1 .  Y w yw iód ł m ię  do s ien i zew nętrzney , y  ob­
w iódł m ię  po czterech  kątach  sien i; a  oto sionka  
była w  k ą c ie  sien i każdćy , sion ka w każdym  k ą ­
cie  sien i.

2 2 .  W e cztćrech  k ą c iech  s ie n i, sion k i rozłożo­
n e , czterd zieści ło k ie t w zdłuż, a trzyd zieści w  szćrz 
iednćy; m iary cztćry  b y ły .

2 3 .  A śc ia n a  w  około ob taczaiąca  cztćry sion ­
k i; y  ku chn ie  poczynione b y ły  pod gankam i w  o- 
koło.

2 4 .  Y rzćk ł do m nie: Ten ie st dóm kuchen , 
w  którym  w arzyć będą słudzy domu Pańskiego  
ofiary ludu.

16. Dziedzictwo jego. Syna jego, któremu je  dał; siadłościami oddanemi synom królewskim, i podda- 
jakby rzekł: przekaże syn następcom swoim tę część nym; dane zaś poddanym (których przez uszanowanie dla 
dziedzictwa, od ojca książęcia w darze wziętą. Mówi królów sługami nazywa) nie przekazywały się, lecz w ro- 
o części dóbr królewskich, jak  się z w. nast. okazuje, ku jubileuszowym do króla wracały, jak  powiedziano.

17. A ż do roku odpustu. Aż do roku jubileuszowe- 18. Gwałtem. Przemocą podwładnych uciemięża- 
go, w którym czasie własności do dawnych panów wra- jąc. —  Żeby się nie rozpraszał. Żeby osoby prywatne 
cały, Lewit. 25, 13. Kładzie różnicę pomiędzy po- nie odpadały od posiadania dóbr swoich.
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C A P U T  XLVII. ROZDZI AŁ 47.
O wodzie wypływającej z  kościoła, która była wyobrażeniem chrztu, i podziale ziem i.
1 . E t con vertit m e ad portam dom us, e t ecc e , 

aquae egrediebantur subter lim en  domus ad orien­
te m , facies en im  domus resp iciebat ad orientem ; 
aquae autem  descendebant in  la tu s tem pli dextrum  
ad m erid iem  a lta r is .

2 .  E t ed u x it m e per viam  portae aq u ilon is, et 
con vertit me ad viam  foras portam  exteriorem , 
viam  quae resp icieb at ad orientem ; e t  e cc e , aquae 
redundantes a  la tere  dextro.

3 . Cum egrederetur vir ad o r ien tem , qui h abe­
bat fu n icu lum  in  manu su a , e t m ensus est m ille  
cu b ito s , e t trad u x it m e per aquam  usque ad ta los.

4 . R ursum que m ensus est m ille , e t  traduxit me 
per aquam  usque ad genua;

5 . e t m ensus e s t m ille , e t trad u x it m e per a -  
quarn usque ad ren es. Et m ensus est m ille , tor­
ren tem , quem  nou potui p ertransire, quoniam  in tu ­
m uerant aquae profundi torren tis, qui non potest 
transvadari.

6. E t d ix it ad m e: Certe v id is t i,  fili hom inis. 
E t ed uxit m e, e t convertit ad ripam  torren tis.

7 . Cum que m e convertissem , ecc e , in  ripa tor­
ren tis lign a  m u lta  n im is ex  utraque parte.

8 . E t a it ad m e: Aquae is ta e , quae egrediuntur  
ad tum ulos sabuli orien ta lis , et descendunt ad plana  
d eser ti, in trabunt m are, e t  ex ib u n t, e t  sanabuntur 
aquae.

9 . E t om nis anim a v iven s, quae serp it, quo­
cum que ven erit torrens, v iv e t , e t eru nt p isces m ul­
ti sa tis , postquam  ven erin t i llu c  aquae is ta e , e t  
sanabuntur e t  v iven t om nia, ad  quae ven erit 
torrens.

1 0 .  E t stabunt super illa s  p iscatores, ab Engad-

1. Y obrócił m ię ku drzwióm  domu, a oto wody  
w ych odziły  z pod proga domu na w schód słoń ca , 
bo oblicze domu patrzyło  na wschód słoń ca; a w o­
dy schodziły  na prawy bok kościoła  na południe 
ołtarza.

2 . Y w yw iódł m ię drogą bramy pó łnocnćy , a 
obrócił m ię ku drodze przed bramą zew n ętrzna, 
na drogę która patrzyła na  w schód słoń ca , a oto 
w ody w ylew ające z boku praw ego.

3 . Gdy w ychodził m aź uą wschód słoń ca , który  
m iał sznur w  ręce sw ó y , a w ym ierzył ty s ią c  ło ­
k ie t , y  przewiódł m ię przez wodę aź do kostek .

4 .  Y zaś w ym ierzył ty s ią c , y  przew iódł m ię  
przez w odę aź do kolan;

5 . y  w ym ierzy ł ty s ią c  y  przew iódł m ię  przez 
wodę aż do nerek. Y w ym ierzył ty s ią c , potoku, 
któregom  nie m ógł przebrnąć, bo s ię  podniosły  
by ły  w ody głębokiego potoku, k tóry n ie  m oże bydź 
przebrniony.

6 . Y rzek ł do m nie: Z aisteś w idział synu  czło­
w ieczy . Y w yw iódł m ię , y  obrócił do brzegu potoku.

7 . A gdym  się  ob rócił, a lić  po brzegu potoku , 
drzew a bardzo w iele  z obudwu stron.

8. Y rzek ł do m nie: Te w ody, które w ychodzą  
do m ogił piasku w schodn iego, a schodzą na rów n i­
nę pu sczy , w nidą do m orza, y w yn id ą , a będą u- 
zdrowione w ody.

9 . A w szelka dusza ży w ią ca , która p łaza , gd zie­
kolw iek  przydzie potok, będzie żyw a , y  będzie ryb 
dosyć w ie le : gd y  tam  przidą te  w ody, y  będzie 
uzdrow iono, y  żyć będzie w szytko, dokąd przydzie  
potok.

1 0 . Y będą stać  nad n im i ryb itw i, od Engaddi
It. 47.— 1. K u  drzwiom domu. Wschodnim drzwiom 

kościoła.—Oto wody icyćhodziły. W illalpand. powiada, 
że te  wody w kościele były pod ziemią, przeprowadzo­
ne kanałami do przysiouka kapłanów, które były prze­
znaczone do obmywania ofiar zakrwawionych. W wyż- 
szem jednak i właściwszem znaczeniu, zdaje się, że 
te wody wyobrażały chrzest, łaskę i naukę Chrystusa.— 
N a  icschód. Płynęły ku wschodowi.

2. Drogą bramy północnej. Przez bramę północną. 
A  oto... wylewające. Te same, które widział w. pop. 
przepływające przez prawą stronę kościoła, i obiegające 
kościół w około, ku bramie wschodniej powracały.

3. Gdy wychodził mąż. Anioł w postaci budowni­
czego, którego widział, r. 40, 3.

5. Wody głębokiego potoku. W  hebr. wody pływ a­
nia, t. j. które płynąc tylko przebyć można było. Przez 
to przybywanie wód oznacza się, że pomyślność Żydów 
po odbudowanin kościoła, albo raczej że wzrost Kościo­
ła Chrystusowego, powstającego z małych początków, 
wielce miał się rozszerzyć i podnieść.

6. Zaisteś w idział. W hebr. czyś widział? t. j. czyś 
troskliwie obejrzał ten potok, żebyś mógł zrozumieć 
jego znaczenie, które ci wytłumaczę? jeśli nie przej­
rzałeś się dobrze, to się wpatrz: jeśliś uważał, słuchaj 
tajemnicy, k tórą te wody oznaczają.

7. Drzewa bardzo iciele. Wiele drzew. W znaczeniu 
mistycznem dosłownie wziętćm, drzewami są chrze­

ścijanie przez wody chrztu odrodzeni, i zasadzeni przy 
ścieku wód, ażeby owoc swój we właściwym czasie wy­
dali, Ps. 1, 3. Albo drzewami są cnoty: wiara, nadzie­
ja , miłość i t. p. które zwilżone wodą nauki Chrystu­
sowej owoce rodzą.

8. Które wychodzą do mogił. Wody te, które wy­
szedłszy z kościoła płyną na wschód, a swoją bystrością 
unoszą piasek i z niego tworzą w korycie swojem kur­
hany, i spadają na równinę pustyni, wpadną do mo­
rza Martwego, i wypłyną zeń, tak  że wody morskie 
przez dobrodziejstwo wód potoku stają się zdrowemi, 
a to co było przedtem martwem, odżywa. Stosuje do 
Jordanu; bo ten zjednćj strony wpada do morza Mar­
twego, a z drugiśj wypływa i jego wody w części osła­
dza, a razem robi kurhany piaskowe. Morzem Martwem 
są niewierni i grzesznicy, którzy przez wody chrztu 
odbierają uzdrowienie i nowe życie.

9. Pełza. Wyraz hebr. scharats, znaczy i pełzać po 
ziemi i pływać w wodzie, ja k  tutaj; bo mówi o rybach. 
— Dokąd przyjdzie potok. Jeśli wodami twojemi po­
tok ją  obleje, żyć będzie; bo woda chrztu odebrała z bo­
ku Chrystusowego siłę ożywiania człowieka; ciało bo­
wiem dotyka, jak  mówi ś. August, w trak t. 80 na Jana, 
a serce obmyioa.— Będzie ryb dosyć wiele. Chrześcijan, 
którzy się z wody i Ducha ś. odrodzą.

10. Rybitwi. Apostołowie, do których Chrystus po­
wiedział: Pódźcie za mną: a uczynię was że się sta-
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di usque ad E n gallim  s icca tio  sagenarum  erit: p lu ­
rim ae sp ecies erunt p iscium  ejus, s icu t p isces m a­
r is  m agn i, m u ltitu d in is n im iae:

11 . in  littor ibu s autem  ejus, et in  palustribus 
non sanabuntur, qu ia in  sa lin as dabuntur.

1 2 .  E t super torrentem  orietur in  ripis ejus ex  
utraque parte om ne lignum  pom iferum : non defluet 
folium  ex  eo , e t  non deficiet fructus ejus: per s in ­
gu los m enses afferet, p r im itiva , quia aquae ejus de 
sanctuario  egred ien tur, e t erunt fructus ejus in  c i ­
bum , et folia ejus ad m edicinam .

1 3 .  H aec d ic it D om inus D eus: H ic es t term inus, 
in  quo possidebitis terram  in duodecim  tribubus 
Israe l, quia Joseph duplicem  funiculum  habet.

1 4 .  P ossideb itis autem  eam  sin g u li aeque u t 
frater su u s, super quam levav i m anum  m eam , u t  
darem patribus vestr is , e t cad et terra haec vobis 
in  possessionem .

1 5 .  H ic est autem  term inus terrae: ad plagam  
sep ten trion alem , a m ari m agno via  H ethalon , v e ­
n ien tib us Sedada.

1 6 .  E m ath , B erotha, Sabarim , quae es t in ter  
term inum  D am asci et confinium  E m ath , domus Ti- 
ch on , quae est ju x ta  term inum  Auran.

1 7 .  E t er it term inus a  m ari usque ad atrium  
Enon term inus D am asci, e t ab aquilone ad aq u ilo­
nem : term inus E m ath p laga sep ten tr ion a lis .

1 8 .  Porro p laga  orien ta lis de m edio A uran, et 
de m edio D am asci e t de m edio Galaad, e t  de m e­
dio terrae Israe l, Jordanis d isterm inans ad mare 
o rien ta le , m etiem in i e lia m  plagam  orien ta lem .

1 9 .  P laga  autem  australis m erid iana, a Thamar 
usque ad aquas contradiction is Cades, e t  torrens 
usque ad mare m agnum : e t  haec est p laga ad m e­
ridiem  australis.

2 0 .  E t p laga m aris, mare m agnum  a confinio  
per d irectum , donec ven ias E m ath: haec e s t  p la ­
ga m aris.
nieeie rybitwami ludzi. Mat. 4, 19. Apostołowie zaś 
łowią swojemi niewodami dobrych i złych; aż przyjdą 
aniołowie którzy dobrych wybiorą i od złych oddzielą, 
jak  opowiada ewangeliczna przypowieść. Mat. 13, 47.— 
Od Engaddi aż do Engallim . Engallim, jak  mówi ś. 
Hieronim, jest na początku morza Martwego, gdzie 
Jordan wpada, a  Engaddi, gdzie się kończy.—Susze­
nie niewodów będzie. Przez ten cały przeciąg czasu 
będą łowili rybę, a po rybołowli rozciągną sieci przed 
słońcem, żeby wyschły.

11. Lecz na brzegach. W  hebr. dosłównie tak: trzę- 
sawice jego i bagna jego nie ozdrowieją. Nie osłodną 
wody, które nie będą w potoku i w morzu, dokąd wody 
kościoła przyjdą: bo za kościołem nie masz zbawienia, 
a  cała nauka filozofów i kacerzy jes t gorzką. Trzęsawi­
ska i bagna oznaczają ludzi zatwardziałych w grzechach 
i występkach swoich; bo ci nie łatwo dają się uleczać.— 
W  solne żupy obrócą. Wody owe zastałe i błotniste przy­
dadzą się na żupy solne. Gdy heretycy i grzesznicy ka­
rę ponoszą, stają się solą dla innych, bo gdy zaraźli­
wego ubijesz, g łup i mędrszym będzie. Przyp. 19, 25.

12. N ie opadnie liść z  niego. Stosuje do Ps. 1, 4: 
a Uście jego nie opadnie.— N a każdy miesiąc. Każde­
go miesiąca nowe owoce przyniesie. — I  będzie owoc 
iego na  pokarm. Zdadzą się na pokarm zbawienny. Ś. 
Hieronim stosuje to do Pisma S., którego sens history-

aź do E ngallim  su szen ie  n iew odów  będzie: w iela  
rodzaiów będą ryb y ie g o , iako ryby morza w ie l­
k ieg o , m nóstw a zb ytn iego:

1 1 . lecz  na  brzegach ieg o , y  n a  b iotach  n ie  bę­
dą uzdrow ione, bo s ię  w  solne żupy obrócą.

1 2 .  A nad potokiem  w yro śc ie  na brzegach iego  
z obudwu stron w szelk ie  drzewo owoc rodzące: n ie  
opadnie l is t  z  n iego , y  n ie u stan ie  owoc iego: na  
każdy m iesiąc  p rzyn iesie  now y ow oc, bo w ody i e ­
go z sw ią tn ice  w yn id ą , y  będzie owoc iego  na  po­
karm , a  liś c ie  iego  na lekarstw o.

1 3 .  To m ów i Pan Bóg: Ta ie s t  gran ica , w któ- 
rćy  posiędziecie z iem ię  dw oien aście  pokolenie I- 
zraelow e, bo Jozeph dw oiaki sznur m a.

1 4 .  A posiędziecie ią  każdy rów nie iako y  brat 
ieg o , nad k tórą podniosłem  ręk ę m oię, żebym  dał 
oycóm  w aszym , y  dostanie s ię  w am  ta z iem ia  
w osiad łość.

1 5 .  A ta  ie s t  gran ica  z iem ie: ku stron ie pół- 
nocney od morza w ielk iego  drogą H ethalon , id ą ­
cym  do Sedada.

1 6 .  E m ath , B erotha, Sabarim , które ie s t  m ię ­
dzy gran icą  Dam aszku a m iędzy  gran icą  E m ath , 
dóm T ychon , k tóry ie s t  podle gran ice Auran.

1 7 . Y będzie gran ica  od morza aż do s ien i Enon, 
gran icą  D am aszku, y  od północy do północy: gra­
n icą  E m ath  strona północna.

1 8 .  A strona w schodn ia z pośrzód Auran, y z p o -  
śrzód D am aszku, y  z  pośrzód G alaad, y  z pośrzód 
ziem ie Izraelsk ićy , Jordan rozgran iczaiący do morza 
w schodniego, będziecie też m ierzyć stronę w schodnią.

1 9 .  A strona południow a na południe od Tha- 
m ara aż do wód przeciw ieństw a  K ades, a  potok  
aż do morza w ie lk ieg o : a  to ie s t  strona południo­
w a na  południe.

2 0 .  A strona m orza, m orze w ielk ie  od gran ice  
na prost, aż przydziesz do E m ath: ta  iest strona  
m orza.
czny staje się na pokarm, a duchowny na lekarstwo, bo 
poprawia obyczaje.

13. Ta jes t granica. Taka jes t miara i sposób po­
działu ziemi, przepisana w w. nast.—Józef. Pokolenie 
Józefa, które rozdziela się na dwa, bo zawiera pokole­
nia Efraima i Manassesa.— Dwojaki sznur. Podwójny 
los, albo dziedzictwo. Znajome wyrażenie, wzięte z da­
wnego zwyczaju mierzenia ziemi sznurem, dla tego 
w Ps. 15, 6: sznury przypadły m i na osobliwych.

14. K ażdy równie ja ko  i brat jego. T. j. dział ró­
wny; inaczej było za Jozuego przy podziale ziemi, bo 
pokolenia większe i więcój osób liczące więcśj ziemi 
dostały.— N ad którą podniosłem rękę moję. O którćj 
przysiągłem że dam ojcom waszym. Przysięgający zwy­
kli rękę podnosić, jakby świadcząc się Bogiem że praw ­
dę mówili. — Dostanie się. Przez losowanie, nie zaś 
przez wybór czyj, ja k  powiedział r. 45, 1.

15. A  ta jest granica. Ten jest obszar, albo, te są 
granice ziemi rozdzielić się mającej. Opisuje naprzód 
i określa granice całej ziemi, żeby potem była na 
równe części rozdzieloną, ja k  uczynił Jozue, 13, 3.— 
Od morza wielkiego. Od strony północnćj morza Śród­
ziemnego; bo tę stronę teraz opisuje.—Droga H etha­
lon. Idąc od Hetalonu do Sedada: bo oba te miasta 
były na granicach pokolenia Judy, Numer. 34, 8, i 
w roz, nast. w. 1.
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2 1 .  E t d iv idetis terram  istam  vobis per tribus 
Isr a e l,

22. e t  m itte tis  eam  in  hered ita tem  vobis, et 
ad ven is, qui accesserin t ad vo s, qui gen uerin t filios 
in  m edio vestrum , et erunt vob is sicu t ind igenae  
in ter  filios I sra e l: vobiscum  div ident possessionem  
iu  m edio tribuum  Israel.

2 3 .  In tribu autem  quacum que fuerit advena, ibi 
d ab itis  possessionem  i l l i ,  a it D om inus D eus.

2 1 .  Y podzielicie sobie tę  ziem ię w ed łu g  pokoleii 
Izraelow ych ,

2 2 .  Y w eźm iecie ią  w dziedzictw o so b ie , y  przy* 
chodnióm , którzy przystaną do w as, k tórzy  spłodzą  
sy n y  w  pośrzodku w as, a będą wam iako  tu  rodzicy  
m iędzy synm i Izraelow ym i: z w am i będą s ię  dzielić  
osiad łością  w  pośrzodku pokoleni Izraelow ych .

2 3 .  A przy k tórym kolw iek  pokoleniu przychodzień  
; będzie, tam  mu dacie osiad lość, m ów i Pan B óg .

C A P U T  XLYIII. R O Z D Z I A Ł  48.
O rozmiarze ziemi dla  dwunastu pokoleń, dwunastu bramach m iasta, i  t. d.

1 . Et haec nom ina tribuum  a finibus aquilonis 
ju x ta  viam  H ethalon pergentibus E m ath , atrium  
E nan  term inu s D am asci ad aquilonem  ju x ta  viam  
E m ath , e t  er it e i p laga  orien ta lis m aris, D an una.

2 .  E t super term inum  D an, a  p laga orien ta li
usque ad p lagam  m aris, Aser una.

3 .  E t super term inum  A ser, a p laga  orientali
usque ad p lagam  m aris, N ep h th a li una.

4 .  E t super term inum  N ep h th a li, a  p laga  orien ­
ta li  usque ad p lagam  m aris, M anasse una.

5 .  E t super term inum  M anasse, a  p laga  orien ­
ta li  usque ad p lagam  m aris, Ephraim  una.

6 . E t super term inum  E ph raim , a  p laga  orien­
ta li  usque ad plagam  m aris, R uben u n a .

7 .  E t super term inum  R u ben , a  p laga  orien tali 
usque ad p lagam  m aris, Juda u n a .

8. E t super term inu m  Juda, a  p laga  orien ta li 
usque ad p lagam  m aris, erunt p r im itia e , quas s e ­
p arab itis, v ig in ti quinque m illib u s la titu d in is et lo n ­
g itu d in is , s ic u ti s in gu lae partes a  p laga  orien ta li 
usque ad p lagam  m aris, et er it sanctuarium  in  m e­
dio ejus.

9 .  P r im itia e , quas separabitis D om ino, longitudo  
v ig in ti qu inque m illib u s, e t la titu d o  decem  m illi­
b u s.

1 0 .  H ae autem  erunt prim itiae sanctuarii sacer­
dotum : ad aquilonem  lon g itu d in is v ig in ti quinque 
m illia , et ad mare la titu d in is  decem  m illia , sed  
e t ad orientem  latitu d in is decem  m illia , et ad m e­
rid iem  lon g itu d in is v ig in ti qu inque m illia , e t erit 
sanctuarium  D om ini in  m edio ejus.

1 1 .  Sacerdotibus sanctuarium  erit de filiis Sadoc, 
qui custodierunt cerem onias m eas, et non errave-

1 . Y te im iona pokoleń od gra n ic  północnych  
podle drogi H ethalon idącym  do E m ath , sień  Enan  
g ra n ica  D am aszku ku północy podle drogi E m ath , 
y  będzie mu strona w schodnia m orza, D anow i iedna.

2 .  A przy gra n icy  D anow ey, od stron y  w sch o­
dnióy aż do strony m orza, Asserowi ied n a .

3 . A przy gra n icy  A sserow ćy, od stron y  w sch o­
d n ióy aż do stron y m orza, N eph talem u iedna .

4 . A przy gran icy  N ep h ta li, od stron y  w scho­
d n ióy  aż do strony m orza, M anassem u iedna .

5 .  A przy gra n icy  M anasse, od stron y  w scho­
dn ióy aż do strony m orza, E phraim ow i iedna.

6. A przy granicy E phraim ow óy, od stron y  w scho­
dn ióy aż do strony m orza, Rubenow i ied n a .

7 .  A przy gran icy  R ubenow ey, od stron y  w scho­
dn ióy  aż do strony m orza, Judzie ied n a .

8. A przy g ra n icy  Ju dy, od strony w schodn ióy  
aż do strony m orza, będą p ierw ocin y , k tóre od łą­
cz y c ie , p ięć  y  dw adzieścia ty sią cy  na szerzą y  na  
d łu żą , iako każda część  od strony w schodn ióy aż 
do stron y morza, a będzie św ią ty n ia  w  pośrzodku 
ie y .

9 .  P ierw ocin y , k tóre od łączycie P an u , w zd łu żn a  
dw adzieścia  i p ięć ty s ię c y , a w  szćrz na  dziesięć  
ty s ięcy .

1 0 .  A te  będą p ierw ociny św ią ty n ie  kapłanów : 
na północy w zdłuż dw adzieścia  y  p ięć  ty s ię c y , a 
ku m orzu w szerz dz ies ięć  ty s ię c y , a le  y  na w schód  
w szerz dziesięć ty sięcy , a na południe w zdłuż dw a­
dzieścia  y  p ięć  ty s ię c y , a św ią ty n ia  P ańska bę­
dzie w  pośrzodku ich .

1 1 .  Kapłauóm św ią tn ica  będzie z synów  Sadok, 
którzy przystrzegali cerem oniy m oich , a n ie  błą-

22. Weźmiecie ją  w dziedzictwo. Po wylosowaniu, 
rozdzielicie i w posiadłość weźmiecie.'—Iprzychodniom. 
Prozelitom, którzy się z ludem Bożym połączyć zechcą. 
Okazuje się, że mowa jest tu  o Kościele; bo Ezdrasz i 
Nehemiasz, prozelitów do uczęstnictwa własności izra­
elskiej nie dopuścili, a Ezdrasz wyłączył od kapłań­
stwa cudzoziemców, którzy się do Żydów przyłączyli.
II . Ezdr. 7, 61.

E . 48.— 1. Im iona pokoleń. Nazwa posiadłości ka­
żdego z pokoleń.—Od granic północnych. Od ostatnie­
go krańca i granicy Chananei od północy.—Będzie mu 
strona wschodnia morza. Będzie m iał te granice, t. j. 
strona wschodnia i morze. T. j. będzie długość jego od

Bib. St. Test. T. III.

wschodu na zachód.—Danowi jedna. Dan będzie pier- 
wszem pokoleniem i pierwszym działem.

2. A  przy granicy. Zaraz po granicy i dziale Dan, 
drugą część Aser dostanie. Tak też tłumaczyć trzeba 
co następuje, aż do w. 8.

8. P rzy granicy Judy. Po dziedzictwie pokoleniu 
Judy wyznaczonem.—Od strony wschodniej aż do stro­
n y  morza. Od wschodu na zachód na długość dwudzie­
stu pięciu tysięcy trzcin, alho łokci, będą kościelne 
działy dla lewitów i miasta wyznaczone,

9. Pierwociny. Rozumie dział kapłanów, o którym 
r. 45, 4.

11. Kapłanom świętnica będzie. T. j. poświęconą 
cała ta  przestrzeń, k tóra w w. pop. opisana.

52
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runt, cum  errarent filii Israel, s icu t erraverunt e t  
L evitae.

1 2 .  Et erunt e is  prim itiae de pr im itiis terrde 
Sanctum  sanctorum , ju x ta  term inum  L evitarum .

1 3 .  Sed e t L ev itis s im iliter  ju x ta  fines sa cerd o­
tum  v ig in ti quinque m illia  lon g itu d in is , e t la titu d i­
n is decem  m illia . Om nis longitudo v ig in ti e t qu in­
que m illiu m , e t  latitudo decem  m illiu m .

1 4 .  E t non venundabunt e x e o ,  neque m utabunt, 
neque transferentur prim itiae terrae, qu ia sanctifi- 
catae su n t D om ino.

2 5 .  Q uinque m illia  au tem , quae supersunt in  
la titu d in e per v ig in ti quinque m illia , profana erunt 
urbis in  hab itacu lum  e t  in  suburbana, e t  er it c i ­
v ita s in  m edio ejus.

1 6 .  Et hae m ensurae ejus: ad plagam  sep ten tr io ­
nalem  qu ingenta  e t  quatuor m illia , e t ad plagam  
m erid ianam , qu ingenta  e t  quatuor m illia , e t ad 
plagam  orien talem , qu ingenta  e t quatuor m illia , et 
ad plagam  occ id en ta lem , qu ingenta e t  quatuor m illia .

1 7 .  Erunt autem  suburbana c iv ita t is  ad aq u ilo­
nem  ducenta qu inq uagin ta , e t  ad m eridiem  ducenta  
quinquaginta, e t ad orientem  ducenta qu inq uagin ta , 
e t  ad m are du centa  qu inquaginta.

1 8 .  Quod autem  reliquum  fuerit in  longitudine  
secundum  prim itias san ctu arii, decem  m illia  in  o- 
rientem , e t  decem  m illia  in  occ id en tem , erunt sicu t  
p rim itiae sa n ctu a r ii, e t  erunt fruges ejus in  panes 
h is , qui serv iu n t c iv ita t i.

1 9 .  Servientes au tem  c iv ita t i, operabuntur ex  
om nibus tribubus Isrą e l.

2 0 .  Omnes pr im itia e , v ig in ti quinque m illia , per 
v ig in ti quinque m illia  in  quadrum, separabuntur in 
prim itias sa n ctu arii e t in  possessionem  c iv ita tis .

2 1 .  Quod autem  reliquum  fu erit, princip is erit 
e x  om ni parte pr im itiarum  sa n ctu arii e t possessio­
n is c iv ita tis  e regione v ig in ti quinque m illium  pri­
m itiarum  usque ad term inum  orien ta lem : sed et ad 
m are e regione v ig in ti quinque m illium  usque ad 
term inum  m aris, s im iliter  in  partibus principis er it, 
e t  erunt prim itiae sanctuarii, e t sanctuarium  tem pli 
in  m edio ejus.

2 2 .  De possessione autem  Levitarum  e t  de pos­
sessione c iv ita t is  in  m edio partium  princip is erit 
in ter term inum  Juda e t in ter  term inum  B enjam in, 
et ad principem  p ertin eb it.

2 6 .  E t reliqu is tribubus: a p laga orientali u s ­
que ad plagam  occ id enta lem , B enjam in una.

2 4 .  E t contra term inum  B enjam in, a p laga o- 
r ien ta li usque ad plagam  occid enta lem , Sim eou una.

2 5 .  E t super term inum  Sim eonis, a plaga orien ­
ta li  usque ad plagam  o cc id en ta lem , Issachar una.

12. I  będą ich pierwociny. Będzie im dana część 
całćj ziemi najświętszej, gdzie kościoł będzie.— Przy 
granicy lewitów. Bo część kapłanów stykała się z czę­
ścią lewitów.

16. Wymierzenie jego. T. j. miasta.—Pięćset i  czte­
ry  tysiące. Trzcin, tyle i inne strony miały; tak  że

d zili gdy b łądzili synow ie Izraelow i, iako b łądzili 
y  L ew itow ie.

1 2 . Y będą ich  p ierw ocin y  z p ierw ocin  ziem ie  
św ięte  św ię ty ch , przy gran icy  L ew itów .

1 3 . Lecz y  Lewitom  także przy gra n icy  kapła­
nów  dw adzieścia  y  p ięć ty s ię c y  w zdłuż, a  w szćrz 
dz ies ięć  ty s ięcy . W szytk ie d ługości dw adzieścia y  
pięć ty s ię c y , a szerokości dziesięć ty s ię c y .

1 4 .  A n ie  przedadzą z te g o , an i zam ien ią , ani 
przenoszone będą p ierw ocin y z iem i, bo są  p o św ię­
cone Panu.

1 5 .  A p ięć  ty s ię c y , k tóre zbyw aią w  szćrokości 
przez dw ad zieścia  i p ięć ty s ię c y , n ie  pośw ięcone  
będą m iastu  na m ieszkan ie , y  na p rzed m ieście , y  
będzie m iasto w  pośrzodku iego .

1 6 .  A to w ym ierzen ie  iego: na stronę północną  
pięćset y  cztery  ty s ią c e , a na stronę południow ą
p ięćset y  cztóry ty s ią c e , a  na stronę w schodnią
p ięćset y  sztćry  ty s ią c e , a na stronę zachodnią
p ięć se t y  cztćry  ty sią ce .

1 7 .  A będzie przedm ieścia  m ieysk iego  na północy  
d w ieśc ie  y  p ięćd z ie s ią t, a na południe d w ieśc ie  y  
p ięćd zie sią t, y  ku morzu d w ieśc ie  y  p ięćd ziesią t, 
a  na zachód d w ieśc ie  y  p ięćd ziesią t.

1 8 .  A co będzie zbyw ać w zdłuż, w edług pierw o­
cin  św ią ty n ie , d z ies ięć  ty s ię c y  na w schód słoń ca , 
y  dziesięć ty s ię c y  na  zachód , będą iako p ierw ocin y  
św ią ty n ie , a  będzie zboże z n iego  na  ch lćb  ty m , 
którzy s łu żą  m iastu .

1 9 .  A c i, którzy s łu żą  m ia stu , będą robić ze  
w szech pokoleni Izraelow ych .

2 0 .  W szytk ie  p ierw ocin y , dw ódziestu y  p iąc i ty ­
s ię c y , po dwódziestu y  p iąci ty s ię c y  na cztóry gra­
n ie , będą odłączone na p ierw ociny św ią ty n ie , y  na  
osadę m iasta .

2 1 .  A to co zostanie, książęce będzie z kaźdćy  
strony p ierw ocin  św ią ty n ie , y  osady m iasta naprze­
ciw ko dw ódziestu y  p iąci ty s ię c y  p ierw ocin  aż do 
granice w schodn ićy: ale y  ku m orzu przeciw  dw ó­
dziestu y  p iąci ty s ięcy  aż do gran ice m orza: t a ­
k ież m iędzy częściam i k siąźęcem i będzie, y  będą  
pierw ocin y św ią ty n ie  y  św ią ty n ia  kościo ła  w  po­
śrzodku iego.

2 2 .  A z osiad łości L ew itów , y  z o s ia d ło śc im ia ­
sta  w pośrzodku częśc i k sią żęcy ch  będzie m iędzy  
gran icą  Judy y m iędzy gra n icą  B en iam ina, y  ksią- 
żęc iu  na leżeć  będzie.

2 3 .  Y innym  pokoleniom : od strony w schodnićy  
aź do strony zachodniey, B en iam inow i iedna.

2 4 .  A przeciw  gra n icy  B en iam inow ćy , od strony  
w schodnićy aź do strony zachodniey, Sim eonow i iedna.

2 5 .  A przy gran icy  S im eonow ćy, od strony w scho- 
| dn ićy aź do strony zachod n ićy , Isachar iedna .

cała przestrzeń m iasta ośmnaście tysięcy trzcin zaj­
mowała.

20. Wszystkie pierwociny. Wszystkie części kapła­
nów, lewitów i miasta razem wzięte, mają z każdej 
strony w kwadrat 25 tysięcy trzcin.
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2 6 .  E t super term inum  Issacliar, a p laga orien­
ta li usque ad plagam  occidentalem , Zabulon una.

2 7 .  E t super term inum  Zabulon, a p laga orien­
ta li usque ad p lagam  m aris, Gad u n a .

2 8 .  E t super term inum  Gad, ad p lagam  austri 
in  m erid ie , e t  er it lin is de Thamar usque ad aquas 
contradiction is C ades, hereditas contra m are m agnum .

2 9 .  H aec est terra , quam m itte t is  in  sortem  
tribubus Israe l, e t  hae partitiones earum , a it Do­
m inus D eus.

3 0 .  E t h i egressus c iv ita tis: a  p laga  septentrio­
na li qu ingentos e t  quatuor m illia  m ensurabis.

3 1 .  E t portae c iv ita tis  ex  nom inibus tribuum  
Isra e l, portae tres a septentrione: porta Ruben u- 
na, porta Juda u n a , porta Levi una.

3 2 .  E t ad p lagam  orien ta lem , quingentos et 
quatuor m illia  e t portae tres: porta Joseph una, 
porta B enjam in un a, porta Dan un a.

3 3 .  E t ad plagam  m eridianam , qu ingentos et 
quatuor m illia  m etier is , e t  portae tres: porta Sim eo- 
n is  u n a , porta Issachar u n a, porta Zabulon una.

3 4 .  E t ad p lagam  occid enta lem , qu ingentos e t  
quatuor m illia ,  e t  portae eorum tres: porta Gad 
un a , porta A ser una, porta N ephthali una.

3 5 .  P er c ircu itum , decem  e t octo m illia , e t no­
m en c iv ita t is  ex  i lla  d ie: Dom inus ib id em .

2 6 .  A w edle granice Isach arow ćy, od strony w sch o ­
dn iey aż do strony zachodnićy, Zabulonowi iedna .

2 7 .  A przy g ra n icy  Zabulonowćy, od strony w sch o ­
d n iey  aż do strony m orskićy, Gadowi iedna .

2 8 .  A w edle gran icy  G adow ey, ku stron ie polu- 
dniow ćy n a  południe, y  będzie granica od Tham ar  
aż do wód przeciw ieństw a Kades, dziedzictw o prze­
ciw  m orzu w ie lk iem u .

2 9 .  Tac ie s t  ziem ia , k tórą p u ścic ie  n a  los poko­
leniom  Izrael: y  te  rozdziały ic h , m ówi Pan B óg .

3 0 .  A te  w ychodzenia m iasta : od stron y  pól- 
nocney p ięćse t y  cztery ty s ią c e  nam ierzysz.

3 1 .  A bram y m ieysk ie  im ionam i pokoleni Izrae- 
low ych , trzy bram y od pó łnocy: bram a R ubenow a  
iedna , brama Judow a ied n a , brama Lewi ied n a .

3 2 .  A na stronie w schodn ićy  p ięćset y  cztćry  ty ­
s ią c e , a trzy bram y: brama Jozephowa ied n a , bra­
m a B en iam inow a ied n a , bram a D anow a ied n a .

3 3 .  A na stronę południow ą p ięćset y  cztery  ty ­
sią ce  nam ierzysz, y  trzy bram y: bram ą S im eonow a  
iedna , bram a Isacharow a ied n a , brama Zabulonowa  
ied n a .

3 4 .  Y ku stron ie zachodnićy p ięćset y  cz tćry  ty ­
s ią c e , a bram ich  trzy: brama Gadowa ied n a , bra­
ma A sserow a ied n a , brama N ep h ta li iedna.

3 5 .  W  około ośm n aśc ie  ty s ię c y , a im ię  m iasta  
od onego d n ia : Pan tam że.

30. Wychodzenie miasta. Cztery strony miasta, w któ- Pańskie, w którem jes t Pan. Takim jest Kościół, do 
rych były bramy do wyjścia. którćgo powiedziano: oto ja  z  wami jestem, po wszyst-

35. A  imię miasta. Nazwa miasta od dnia w którym kie dn i aż do skończenia świata. Mat. 28, 20. 
zostanie zbudowane, będzie: P an tamże, t. j. miasto

Koniec Księgi Proroctw Ezechiela.

— ł- —

W p r o w a d z e n i e  do k s i ę g i  Da n i e l a .

D a n ie l  p o c h o d z i ł  z  p o k o le n ia  J u d y ,  z  r o d u  D a w id a  k r ó la .  P o d c z a s  p i ć r w s z e g o  o b lę ż e n ia  
J e r o z o l im y ,  w  c z w a r ty m  r o k u  p a n o w a n ia  k r ó la  J u d z k ie g o  J o a c h im a , t o  j e s t  n a  o s ie m n a ś c i e  
la t  p r z e d  z b u r z e n ie m  J e r o z o l im y , z o s t a ł  u p r o w a d z o n y  w  n ie w o lę  B a b i lo ń s k ą  w e s p ó ł  z  w ie lu  
in n y m i  n a jz n a k o m it s z y m i  r o d a k a m i.  B y ł  j e d n y m  z  o w y c h  m ło d z ie ń c ó w ,  k t ó r y c h  w y c h o w a n o  
n a  d w o r z e  N a b u c h o d o n o z o r a  i  u c z o n o  j ę z y k a  C h a ld e j s k ie g o ,  i  m ia ł  s o b ie  n a d a n e  C h a ld e j s k ie  
im ię  B a l t a z a r a .  B ó g  w y n a g r a d z a j ą c  j e g o  w s t r z e m ię ź l iw o ś ć  i  p o s ł u s z e ń s t w o  M o jż e s z o w e m u  
p r a w u  w  u ż y w a n iu  p o k a r m ó w , o b d a r z y ł  g o  w  p ie r w s z ć j  j e g o  m ło d o ś c i  s z c z e g ó ln ie j s z ą  m ą ­
d r o ś c ią  i  d a r e m  p r o r o c t w a . O d  c z a s u ,  k ie d y  z o s ta ją c  j e s z c z e  z  in n e m i  p a c h o lę t a m i  n a  d w o ­
r z e  k r ó la  B a b ilo ń s k ie g o ,  w y k r y ł ,  z  n a tc h n ie n ia  B o ż e g o ,  z d r a d ę  u k n u tą  n a  n ie w in n o ś ć  i  ś m ie r ć  
Z u z a n n y , s t a ł  s i ę  w ie lk im  w  o c z a c h  sw o je g o  lu d u ,  i  z a r a z  c o r a z  w ię c e j  p o c z ą ł  s ł y n ą ć  z  m ą ­
d r o śc i  i  d a r u  p r z e w id y w a n ia  p r z y s z ło ś c i  u  B a b ilo ń c z y k ó w , t a k  iż  o d  N a b u c h o d o n o z o r a  i  j e g o  
n a s tę p c ó w  z o s t a ł  u m ie s z c z o n y  w  l ic z b ie  m ę d r c ó w  C h a ld e js k ic h  i  b y ł  z a s z c z y c a n y  n a j p ić r w s z e -  
m i g o d n o ś c ia m i  w  p a ń s t w ie .  P o  d w a k r o ć  n a jn ie w in n ić j  b y ł  o s ą d z o n y  n a  ś m ie r ć  i  s k a z a n y  
n a  p o ż a r c ie  lw ó w , l e c z  B ó g  c u d o w n ie  g o  w y b a w ia ł  z  n i e b e z p ie c z e ń s t w .  Z a  p a n o w a n ia  C y ­
r u s a ,  p r z y c z y n i ł  s i ę  u  t e g o  k r ó la  d o  o g ło s z e n ia  w y r o k u  p o z w a la ią c e g o  Ż y d o m  p o w r a c a ć  d o  
J u d e i .  K ie d y  p ić r w s z a  z  n ic h  p o ło w a  u d a ła  s i ę  d o  r o d z in n e g o  k r a ju ,  o n  p o z o s t a ł  w  B a b i ­
lo n ie ,  i  t a m ż e ,  m a ją c  w ie k u  la t  p r z e s z ło  o ś m d z ie s ią t ,  u m a r ł  o k o ło  r o k u  ś w ia t a  3 4 7 4 ,  p r z e d  
n a r o d ź .  C h r y s t u s a  5 3 0 .

K s i ę g ę  D a n ie la  w  o g ó ln o ś c i  m o ż n a  p o d d z ie l ić  n a  t r z y  c z ę ś c i .  P i e r w s z a  z  n ic h ,  o b e jm u ­
ją c a  p i ć r w s z e  s z e ś ć  r o z d z ia łó w ,  z a w ie r a  h is t o r y ą ,  w  k t ó r ć j  D a n ie l  p ia * e  o  s o b ie  s a m y m



w  o s o b ie  t r z e c ić j .  D r u g a  c z ę ś ć ,  o d  r o z .  7 — 12, j e s t  p r o r o c z a ,  i  w  n ić j  D a n ie l  m ó w i  o  s o ­
b ie  s a m y m  w  o s o b ie  p ić r w s z e j .  C z ę ś ć  z a ś  t r z e c ia ,  s k ła d a j ą c a  s ię  z  d w ó c h  o s t a t n ic h  r o z d z ia ­
ł ó w  1 3  i  1 4 ,  z a w ie r a  h i s t o r y ą  Z u z a n n y ,  b a łw a n a  B e la  i  S m o k a , i  z a l ic z o n a  b y ła  d o  k s ią g  
wtórokanonicznych; o  c z ś m  p a tr z  Wstępu §  2 . tom I. str. IX .

W  s z c z e g ó ln o ś c i  z a ś ,  D a n ie l  w y k ła d a j ą c  ta j e m n ic z y  s e n  N a b u c h o d o n o z o r a  o  w ie lk ić j  s t a ­
t u i  p r z e p o w ia d a  n a s t ę p s t w o  c z t ć r e c h  w ie lk ic h  m o n a r c h ij ,  j a k o  to :  A s s y r y j s k iś j ,  M e d o - P e r s k i ś j ,  
G r e c k iś j  i  R z y m s k ie j ,  k t ó r e  p o  k o le i  m ia ły  u p a ś ć  d la  u s t ą p ie n ia  m ie j s c a  n o w e m u  k r ó le s tw u  
K o ś c io ła  C h r y s t u s o w e g o ,  k t ó r e  t r w a ć  b ę d z i e  n a  w ie k i .  S i e d m d z ie s ią t  ty g o d n i  l a t ,  t o  j e s t ,  l a t  
4 9 0  o d  o d b u d o w a n ia  m u r ó w  J e r o z o l im y  z a  A r t a x e r x e s a  L o n g im a n a ,  p r z e p o w ia d a  d o  c z a s u  n a ­
r o d z e n i a  M e s s y a s z a .  T a k o ż  o d z n a c z a  c h a r a k t e r  i  s z c z e g ó ł o w e  o k o l ic z n o ś c i  p r z y s z ł e g o  p a ­
n o w a n ia  A le x a n d r a  W ie lk ie g o ,  j e g o  n a s t ę p c ó w , i  w ie le  in n y c h  p o d a je  p r o r o c tw , j a k  o  t ć m  
s i ę  w s k a z u j e  w  z a łą c z o n y m  K o m e n t a r z u  M e n o c h iu s z a  i  o b ja ś n ie n ia c h  W u jk a .

D a n i e l  t a k  d a le c e  s ł y n ą ł  z e  s w ć j  p o b o ż n o ś c i  i  m ą d r o ś c i ,  i ż  ju ż  o d  w s p ó łc z e s n y c h  u w a ż a ­
n y  b y ł  z a  ś w i ę t e g o  i najmędrszego, j a k  o  t ć m  z n a jd u je  s i ę  ś w ia d e c tw o  u  E z e c h i e la  r o z d z .  
1 4 ,  w .  1 4 ,  i  r o z d z .  2 8 ,  w . 3 .

B a b ilo n  b y ł  s t o l ic ą  c a ł e g o  p r a w ie  w ó w c z a s  ś w ia t a .  G d y  p r z e t o  D a n ie l  u w a ż a n y  b y ł  w  B a ­
b i lo n ie  z a  c z o ło  C h a ld e js k ic h  m ę d r c ó w , t o  t ć m  s a m ć m  s ł a w a  j e g o  m ą d r o ś c i  i  r e l i g i i  p r z e z e ń  
w y z n a w a n ć j  m u s ia ła  s i ę  r o z c h o d z ić  s z e r o k o  i  d a le k o . W  E g i p c i e ,  j u ż  A b r a h a m , J ó z e f  i  M o j­
ż e s z  r o z g ł a s z a l i  w y r o k i  p r a w d y  o b ja w io n ć j .  S a lo m o n  b y ł  p o d z iw ia n y  p r z e z  n a j o d le g le j s z y c h  
k r ó ló w  i  lu d ó w . Ż y d z i  r o z p r o s z e n i  p o  c a ł e j  A z y i  r o z n o s i l i  z  s o b ą  p o d a n ia  i  k s ię g i  p r a w  B o ­
ż y c h .  Z t ą d — j e ż e l i  k a p ła n i  E g i p s c y ,  m a g o w ie  C h a ld e js c y , p r a w o d a w c y  P e r s c y  i  C h iń s c y ,  i  f i­
lo z o f o w ie  G r e c c y  i  R z y m s c y  z o s t a w i l i  w  p i s m a c h  s w o ic h  w i e l e  m y ś l i  p r a w d z iw y c h  i  w z n io ­
s ł y c h  o  B o g u , c z ł o w i e k u  i  ś w ie c ie ,  t o  m o ż e  j e d y n ie  d la  t e g o ,  ż e  m ie s z k a ją c  a lb o  p o d r ó ż u ją c  
n a  W s c h o d z ie ,  m ii ić j  w ię c ć j  p o z n a l i  n a u k ę  o b ja w io n e j  r e l i g i i  w  n a r o d z ie  Ż y d o w s k im .

N a j d a w n ie j s i  z  m ę d r c ó w  s t a r o ż y t n y c h  b y l i  w s p ó łc z e ś n i  D a n ie lo w i ,  a lb o  p ó ź n ie j s i  o d  
n i e g o  i  in n y c h  p r o r o k ó w  Ż y d o w s k ic h . T a k :  1)  K o n f u c y u s z  u r o d z i ł  s i ę  p r z e d  n a r . C h r y s t u s a  
r . 5 5 1 .  2 )  Z o r o a s te r  ( w e d łu g  n ie k t ó r y c h  b y ł  o n  u c z n ie m  D a n ie la ,  p a tr z  hist. univ. R o h r b a c h .  
t .  3 ,  s t r .  1 9 6 )  r . 5 0 0 .  3 )  T a le s ,  z a ł o ż y c i e l  s z k o ły  J o ń s k ić j ,  r . 6 3 9 .  4 )  P y t a g o r a s ,  z a ł o ż y ­
c i e l  s z k o ł y  W ło s k ie j ,  r . 5 8 0 .  5 )  X e n o f o n ,  z a ło ż y c ie l  s z k o ł y  E le a t y c k ie j ,  r . 5 3 6 .  6)  S o k r a t e s ,  
r . 5 7 0 .  7 )  P la to n ,  r .  4 3 0 .  8)  A r y s t o t e l e s ,  r . 3 8 4 .  i  t .  d .
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P R O P H E T I A  D A N I E L I S .  P R O R O C T W O  D A N I E L A .
C A P U T  I. R O Z D Z I A Ł  1.

O rozkazie Nabuchodonozora danym m arszałkowi dworu, względem jeńców Izraelskich
i  t.

1. Anno  tertio regni Joakim regis Juda, venit 
Nabuchodonosor rex Babylonis in Jerusalem, et ob­
sedit eam;

2 . e t  tradidit D om inus in  manu ejus Joakim  regem  
Juda, e t partem  vasorum  domus D ei; e t  asportavit 
ea in  terram  Sennaar in  domum dei su i, e t vasa  
iu tu lit  in  domum  thesauri dei su i. (2. P ar. 36, 6).

K om entarz Menocliiusza.
R. 1.— 1. Roku trzeciego. Lecz u Jerem. 25, 1 i 

nast. powiedziano, że to się stało roku czwartego Joaki- 
ma; a więc nie trzeciego. Kornel, a Lapide odpowia­
da, że rok pierwszy panowania Nabuchodonozora za­
czął się w roku trzecim, a skończył się w czwartym 
Joakima. D la tego o tem, co uczynił Nabuchodono- 
zor w pierwszym roku swojego panowania, powiedziano 
że stało się już to w roku trzecim już w czwartym 
Joakim a, gdyż wyprawę przygotować zaczął w roku 
trzecim , a w czwartym dokończył. Salian roku od 
stworzenia świata 3428, wiersz 20 i dalćj z Beroza i 
Józefa księga 10, Starożyt. rozdział 11 przy końcu, 
mówi że Nąbuchodonozor młódszy rokiem przed pa-

d .

1. Roku  trzeciego królestwa Joakima króla Judz­
kiego, przyszedł Nabuchodonozor król Babiloński do 
Jeruzalem, y  obiegi ie;

2 . y  dał P an  w  ręce iego Jo ak im a króla Judz­
k iego , y  część  naczyn ia  domu Bożego, y  zaw iózł ie  
do ziem ie Sennaar, do domu Boga sw ego, y  w n iósł 
naczyn ie do domu skarbu Boga sw ego.

nowąniem swojem rozpoczął wyprawę do Syryi prze­
ciw Żydom, rok ten był trzecim rokiem Joakim a, jak 
tutaj powiada Daniel. Twierdzi powtóre, że nie zaraz 
po śmierci ojca nastąpił na królestwo, dla tego, że 
się w Babilonie nie znajdował, i dla tego aż w czwar­
tym roku Joakim a panować zaczął.

2. Część naczynia. Mówi to z powodu skrzyni przy­
mierza, którą skrył Jeremiasz, II. Machab. 2, i że 
ostatek naczynia zabrano za Jechoniasza i Sedeciasza 
królów.— Do ziemi Sennaar. Do Babilonu, bo sinhar 
oznacza wybicie zębów, a dla tego kraj ten tak  nazwa­
no, że zębaci, t. j. pyszni ludzie budujący Babel, zę­
bów swoich, t.j. języka tam pozbawionymi zostali, jak 
Rupert i ś. Grzegorz tłumaczą ną Ps. 4, pokutny.
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3 . E t a it  rex  Asphenez praeposito eunuchorum , 
u t  in troduceret de filiis  Israel e t de sem ine regio  
e t tyrannorum

4 . pueros, in  quibus n u lla  esset m acu la , deco­
ros form a, e t eruditos om ni sap ien tia , cautos sc ien ­
t ia , et doctos d isc ip lin a , e t  qui possen t stare in  
palatio reg is , u t doceret eos litte r a s  e t  linguam  
Chaldaeorum .

5 . E t co n stitu it e is  rex  annonam  per singulos 
d ies de c ib is su is , e t  de v in o , unde bibebat ip se , 
ut en utriti tribus annis postea staren t in  conspectu  
reg is .

6. Fuerunt ergo in ter  eos de filiis  Jada: D an iel, 
A nan ias, M isael e t  Azarias.

7 . E t im p osu it e is  praepositus eunuchorum  n o­
m ina: D an ie li, B a lta ssar; A nan iae, S idrach; M isae- 
l i ,  M isach; e t A zariae, Abdenago.

8 . Proposuit au tem  D an ie l in  corde suo, ne p o l­
lueretur de m ensa  reg is , neque de vino potus ejus, 
e t rogavit eunuchorum  praepositum , n e  con tam i­
naretur.

9 .  D edit autem  D eus D a n ie li gratiam  e t m ise­
ricordiam  in conspectu princip is eunuchorum .

1 0 .  Et a it princeps eunuchorum  ad D anielem : 
Timeo ego dom inum  m eum  regem , qui constitu it 
vobis cibum  e t  potum , qui si v id er it vu ltu s v e ­
stros m acilen tiores prae ceteris adolescentibus coae­
v is vestr is , condem nabitis caput m eum  reg i.

1 1 .  E t d ix it  D an iel ad M alasar, quem  co n sti­
tuerat princeps eunuchorum  super D a n ie lem , Ana- 
n iam , M isaelem  e t  Azariam :

1 2 .  T enta nos, obsecro, servos tuos diebus d e ­
cem , et dentur nobis legu m in a  ad vescen dum , et 
aqua ad bibendum :

3. Przełożonemu trzebieńców. Który był przełożonym 
nad chłopcami królewskiemi; jak  i teraz na dworach kró­
lewskich jest ktoś, który ma zwierzchność nad młodzie­
żą znajdującą się na dworze. Nazywa zaś trzebieńcami, 
nie dla tego żeby wszyscy takimi byli, lecz że nazwa 
trzebieńca często w Piśmie oznacza sługę królewskiego. 
— Z  nasienia królewskiego. Jak  przepowiedział Izajasz 
r. 39, 7; z tego się okazuje, że Daniel był rodu kró­
lewskiego, i jak  podają Żydzi, potomkiem Dawida.

4. Pacholęta. LXX. młodzieńców. — Wyćwiczone. 
W  tych umiejętnościach, których w Judei nabyć można 
było.—Ostrożne w umiejętności. Bystrych w badaniu 
przyczyny wszystkich rzeczy. — Którrzyby mogli stać. 
Bez wstydu i hańby, byli godnymi królewskiego obli­
cza.—Pisma i  języka  chaldejskiego. Pisać i mówić po 
chaldejsku, ażeby z królem rozmawiać mogli, i żeby król 
od nich mógł coś posłyszeć o nauce Żydów, k tóra naj­
sławniejszą w świecie była. Język chaldejski od he­
brajskiego nie mało się różnił. Patrz  IV. Król. 18, 26.

5. Z  potraw swoich. Żeby ich piękność, albo przez 
wychudnienie, albo przez użycie lichych potraw, nie 
ucierpiała. — Wychowani przez trzy lata. W którym 
czasie uczyli się mówić po chaldejsku.

6. Między nimi. Z tego się pokazuje, że ich więcej 
niż czterech było.

7. Imiona. Chaldejskie zamiast hebrajskich, albo dla 
tego, że imiona hebrajskie z trudnośoią Chaldejczycy 
wymawiali; albo żeby młodzieńcy żydowscy razem z imie­
niem i sposobu myślenia chaldejskiego nabyli. — D a­
nielowi. Imię to oznacza sąd Boży.—Baltassar. Jakby 
rzekł: Baal albo ukryty skarb Bela, t. j . mądrość Bela.

3 . Y rzeki król Asphenezow i przełożonem u tr z e ­
b ieńców , aby w w iódl z synów  Izraelow ych , a z n a ­
s ien ia  królew skiego y  p ańsk iego ,

4 . pach olęta , w którychby n ie  było żad ney zm a­
zy , p ięknych  urodą, y  w yćw iczone we w szelak ićy  
m ądrości, ostrożne w  u m ie ię tn o śc i, y  uczone w  nau­
c e , a którzyby m ogli stać w  pałacu królew skim , 
aby ich  uczył p ism a y  ięzyk a  C h ald ejsk iego .

5 .  Y postanow ił im  król obrok na każdy dzień  
z potraw  sw o ich , y  z w in a , z którego sam  p ił,  
aby w ychow ani przez trzy la ta , potym  sta li przed 
obliczem  królew skim .

6. B y li  ted y  m iędzy n im i z synów  Ju dzkich , 
D an ie l, A naniasz, Misael y  Azariasz.

7 . Y dał im przełożony trzebieńców  im iona: D a ­
n ielow i, B a lth assar, A naniaszow i, Sydrach; M isae- 
lo w i, M isach; a  A zariaszow i, Abdenago.

8 . Lecz D aniel postanow ił w  sercu  sw oim  żeby  
się  n ie  m azał z stołu kró lew sk iego , an i w inem  
p ic ia  ieg o , y  prosił przełożonego rzezańców żeby  
s ię  n ie zm azał.

9 .  Y dał Bóg D anielow i lask ę y  m iłosierdzie przed  
obliczem  przełożonego rzezańców .

1 0 .  Y rzekł przełożony rzezańców  do D aniela: 
B oię  s ię  ia  Pana m ego króla, k tóry  wam posta­
now ił iadło y  p icie; który ie ś l i  u yźrzy  tw arzy w a ­
sze chudsze niż innych  m łodzieńców  rów ienników  
w aszych , po tęp icie  g łow ę m oię królow i.

1 1 .  Y rzćkł D an iel do M alasara, którego by ł po­
stanow ił przćłoźony rzezańców  nad D an ielem , A na­
n iaszem , M isaelem , y  A zariaszem .

1 2 .  D ośw iadcz nas proszę c ię  słu g  tw o ich  przez 
d z ies ięć  d n i, a n iech  nam  daw aią iarzyny ku ie -  
dzeniu , a w odę ku piciu :
Ananiaszowi Sydrach. Ananiasz oznacza opiekę Bo­
ską, Sydrach znaczy to samo co mogący bydź posłanym, 
jako zdolny do posłania dla załatwienia spraw.—M i- 
saelowi Misach. Misael znaczy, któś domagający się, 
albo ktoś wymagany, albo Bóg odjął. Misach znaczy 
miernika ziemi, lub roli. — Azaryaszowi, Abdenago, 
Azariasz znaczy: pomocnik Bóg. Abdenago oznacza słu­
gę, który wchodzi i wychodzi w obec króla, t. j. poko- 
jowiec i najbliższy króla. Albo, jak  tłumaczą niektórzy, 
przełożony nad kuchnią, albo nad ważniejszemi po tra­
wami króla. Okazuje się z nadania imion, że te trzy 
obowiązki, które ich nazwy oznaczają, albo im były 
nadane, albo przeznaczone.

8. Żeby się nie mazał. Tak postanowił, albo dla tego 
że Żydom nie wolno było z innemi narodami mieć wspól­
nego stołu, jak  wskazuje ś. Paweł do Galat. 2,12. Albo, 
że jeśli nie wszystkie, to pewno wiele pokarmów z tych, 
które się na stół królewski zastawiały, były prawem za­
bronione, jako to: wieprzowina i mięsiwo wielu ptaków 
i zwierząt, które Lewit. 11 i Deut. 14 są wymienione. 
Albo, że często wiele rzeczy bałwanom poświęconych 
na królewski stół przynoszono.

9. I  dał Bóg Danielowi łaskę. Uczynił go miłym 
przełożonemu trzebieńców. A mówi to dla tego, żeby 
okazał przyczynę, dla czego się nie gniewał przełożony 
trzebieńców na Daniela, że potrawy królewskiemi po­
miatał, i za nieczyste uznawał.

10. Potępicie głowę moję królowi. Będziecie powo­
dem, że mię król uzna godnym kary  śmierci, sądząc 
że wam ujmując pokarmów, sobie je  zachowywałem,

12. Niech nam dawają ja rzyn y . Z dwóch powodów
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1 3 .  et contem plare vu ltu s nostros e t  vu ltus pue­
rorum , qui vescuntur cibo reg io , e t  s icu t v id er is , 
fa c ies  cum  servis tu is .

1 4 .  Q ui, audito serm one hujuscem odi, ten ta v it  
eos diebus decem .

1 5 .  P ost d ies autem  decem  apparuerunt vu ltus  
eorum  m eliores et corpulentiores prae om nibus pu e­
ris, qui vescebantur cibo regio .

1 6 .  Porro Malasar to lleb a t cibaria e t vinum  po­
tus eorum , dabatque e is  legu m in a .

1 7 .  Pueris autem  h is dedit D eus sc ien tiam  e t  
discip linam  in  om ni libro et sap ientia; D an ieli au­
tem  in te lligen tiam  om nium  visionum  et som niorum .

1 8 .  Com pletis itaq ue diebus, post quos d ixerat  
r ex , u t introducerentur, in troduxit eos praepositus 
eunuchorum  in  conspectu Nabuchodonosor.

1 9 .  Cumque eis locu tu s fu isset rex , non sunt 
in v en ti ta les de un iversis , u t D an iel, A nan ias, Mi- 
zael e t  Azarias; et ste teru n t in  conspectu  reg is .

2 0 .  E t om ne verbum  sapientiae e t in te lle c tu s ,  
quod sc isc ita tu s  est ab eis rex , in ven it in e is  d e­
cuplum  super cunctos ariolos et m agos, qui erant 
in  un iverso regno ejus.

2 1 .  Fuit autem  D an iel usque ad annum  prim um  
C yri reg is . (In fr. 6 , 28).

1 3 .  a  przypatruy s ię  twarzom  naszym , y  tvva- 
rzóm p a ch o lą t, k tóre iedzą potraw y królew sk ie: a 
iako uyźrzysz uczyn isz z słu gam i tw y m i.

1 4 .  K tóry, u słyszaw szy m ow ę takow ą, dośw iad­
czał ich  przez dz ies ięć  d n i.

1 5 .  A po d z ies ią c i dni pokazały s ię  tw arzy ich  
lepsze y  c ie lis tsze  n iź li w szech p a ch o lą t, które 
iad ly  potraw y królew skie.

1 6 .  T edy M alasar brał potraw y y  w ino napoiu  
ich ; a  daw ał im  iarzyn .

17. A tym  pacholętam  dał B óg u m ie ię tn o ść , y nau­
kę w e w sze la k ich  księgach  y  w  m ądrości; a  D an ie­
low i dał w yrozum ien ie w szelak iego  w idzen ia y snów .

1 8 .  A tak  gd y  s ię  w yp e łn iły  dni, po k tórych  był 
król rzek ł, ab y  ie wprowadzono, przyw iódł ie  prze­
łożony rzezańców  przed oczy Nabuchodonozora.

1 9 .  A gd y  z n im i król rozm aw iał, n ie  n a leź li 
s ię  ta cy  ze w szy tk ich , iako D a n ie l, A nan iasz, Mi- 
sael y  A zariasz: y  staw ali przed królem .

2 0 .  A w sze lk ie  słow o w m ądrości y  w  rozum ie  
którego p y ta ł s ię  król u n ich , nalazł w  n ich  dzie- 
sięciorako nad w szytk ie  w ieszczk i y  czarnoksiężn i- 
ki którzy b y li  w e w szytk im  k ró lestw ie  ieg o .

2 1 .  Y b y ł D an iel aż do pićrw szego roku Cyrusa  
króla.

W y k ła d y  t r u d n ie js z y c h  m ie js c  X .  J .  W u jk a .

Księgi Danielowe, częścią historyą rzeczy przeszłych opisują, częścią proroctwa przyszłych: a  zwłaszcza 
pewny czas zacność i wielkość Królestwa Pana Chrystusowego, i przyjście Antychrystowe. Tych ksiąg 
niektóre części, jako pieśń trzech młodzieńców, historyą Zuzanny, Bela i smoka którego zabił Daniel, Ży­
dzi i odszczepieńcy z liczby ksiąg świętych odcinają. Ale je Kościoł ś. powszechny i starzy doktorowie, 
a  na imię ś. Ignacyus uczeń apostolski, Tertulianus, Ciprianus, Basilius, Epiphanius, Origenes, A thana- 
sius, Chrisostomus, Theodoretus, Ambrosius, Augustinus, i Concilium Trydentskie z nimi, za Boskie Pi­
smo, jako i inne części tegoż proroka mają.

C A P U T  II. R O Z D Z I A Ł  2.

O chwale D aniela , której dostąp ił u Nabuchodonozora przez wykład snu o posągu.
1 . In anno secundo regni Nabuchodonosor vidit 

N abuchodonosor som nium , e t  conterritus e s t sp i­
r itu s ejus, e t  som nium  ejus fugit ab eo.

2 .  Praecep it autem  rex , u t convocarentur arioli 
e t  m agi, e t m alefici e t C haldaei, u t ind icarent 
re g i som nia sua; qui cum  v en issen t, steteru n t co­
ram  rege.

3 . Et d ix it ad eos rex: Yidi som nium , e t m en­
te  coufusus ignoro, quid viderim .

1 . Roku w tórego królestw a Nabuchodonozora, w i­
dział N abuchodonozor se n , y  z lęk ł s ię  duch ieg o , 
a sen iego odszedł od n iego .

2 . Y rozkazał k ról, aby przyzwano w ieszczków , 
y  czarnoksiężn ików , y  czarow ników  y  C haldeyczy- 
ków , żeby ozn aym ili królowi sn y  iego : którzy gdy  
przyszli, s ta n ę li przed królem .

3 . Y rzek ł do n ich  król: W idziałem  se n , a na 
m yśli będąc zatrw ożony, n ie w ićm  com  w idzia ł.

o jarzyny i wodę proszą; raz dla obowiązku poszczę- poważne i trudne, któreby wymagało przenikliwości 
nia, podczas którego powściągali się od mięsiwa i wi- umysłu i nauki.
na; a powtóre dla tego, żeby Malazar nie mógł wy- 21. I b y l  Daniel. Myśl ta, że Daniel był w Babilonie, 
datkam i się wymawiać. aż do pierwszego roku Cyrusa króla, w wielkiej chwale

15. Cielistsze. Pochodziło to ze szczególnej łaski u wszystkich królów, w powadze i sławie mądrości. 
Bożej. R. 2.— 1. Sen jego odszedł od niego. Zapomniał co

17. Umiejętność i  naułcę we wszelakich księgach. Tak we śnie widział, 
że wszelkie charaktery czytać, rozumieć i pisać mogli; 2. Czarowników. Tych, którzy z trupów i trzewów 
bo chciał król, żeby szczególnie uczono ich języka zwierzęcych, z wzywania dusz umarłych odgadują przy- 
chaldejskiego. — A  Danielowi... wyrozumienie. D ar sżłość.
szczególny wykładania snów i widzeń, t . j .  ducha pro- 3. N a myśli... zatrwożony. Skruszony, jak  tłumaczą 
rockiego. W atabl. i Pagnin., znużony i troszczący się żeby sen

20. Wszelkie słowo w mądrości. Wszelkie pytanie znikający przypomniał.
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4 .  R esponderuntque Chaldaei reg i syriace: R ex  
in  sem piternum  v ive: dic som nium  servis tu is ,  et 
in terpretationem  ejus ind icab im us.

5 .  E t respondens rex ait C haldaeis: Sermo re­
c e s s it  a m e: n is i in d icaveritis m ih i som nium  et 
conjecturam  eju s, perib itis vos, e t  dom us vestrae  
publicabuntur.

6 . S i au tem  som nium , e t conjecturam  ejus nar­
ra v er itis , praem ia e t dona, e t  honorem  m ultum  a c ­
c ip ietis  a m e: som nium  ig itu r  e t  interpretationem  
ejus in d ica te  m ih i.

7 .  R esponderunt secundo, atque d ixerunt: R ex  
som nium  d ica t servis su is , e t in terpretationem  i l ­
liu s  ind icab im us.

8. R espond it rex , e t a it:  C erte n o v i, quod te m ­
pus red im itis , sc ien tes , quod recesser it a  me serm o.

9 . S i ergo som nium  non in d icaver itis  m ih i, una  
e s t  de vobis sen ten tia , quod interpretationem  quo­
que fa llacem  e t deceptione plenam  com posueritis, 
u t loquam ini m ih i, donec tem pus pertranseat. Som ­
nium  itaque d ic ite  m ih i, u t  sc ia m , quod in terpre­
tationem  quoque ejus veram  loquam ini.

10. Respondentes ergo Chaldaei coram rege, di­
xerunt: Non est homo super terram, qui sermonem 
tuum, rex, possit implere, sed neque regum quis­
quam magnus et potens verbum hujuscemodi sci­
scitatur ab omni ariolo, et mago et Chaldaeo.

11. Sermo enim, quem tu quaeris, rex, gravis 
est, nec reperietur quisquam, qui indicet illum in 
conspectu regis, exceptis diis, quorum non est cum 
hominibus conversatio.

1 2 .  Quo audito, rex  in  furore e t in  ira  m agna  
praecep it, u t  perirent om nes sap ien tes B abylonis.

1 3 .  Et egressa  se n te n tia , sap ien tes in terficieban­
tur; quaerebanturque D an iel e t so cii ejus ut perirent.

1 4 .  Tunc D an iel req u isiv it de leg e  atque sen ten ­
tia  ab Arioch principe m ilit ia e  reg is , qui egressus  
fuerat ad in terficiendos sap ien tes B abylon is.

1 5 . E t interrogavit eum, qui a rege potestatem 
acceperat, quam ob causam tam crudelis senten­
tia a facie regis esset egressa. Cum ergo rem in- 
dicasset Arioch Danieli,

4. Po Syryjslcu. T. j .  po chaldejsku, który język 
był ich ojczystym, a który niegdyś nazywano syryj­
skim, dla różnicy od hebrajskiego.

5. Moiva odeszła odemnie. To co się śniło, t. j. za­
pomniałem co mi się śniło.—Zginiecie wy. Po chald. 
który jest tekstem pierwiastkowym, sztukam i się sta­
niecie, t. j. na sztuki będziecie zrąbani.—Domy wasze 
pospolite będą. Cbald. będą obrócone na prewety, jak  
tłumaczy Pagnin. Dawniej domy które na ukaranie ich 
panów wywracano, na prewety zamieniano. Patrz IV. 
Król. 10, 27, i I. Ezdr. 6. 11, i co tam powiedziano.

8. Czas odkupujecie. Przeciągacie, żebyście jakkol­
wiek sobie doradzili.—Mowa. Rzecz, sen, i pamięć je ­
go, jak  wyżej w. 3.

9. Jeden je s t wyrok o was. Zdanie które o was po­
wziąłem utwierdzicie, żeście mnie dali wykład fałszy­
wy. Albo, wyrok waszćj zguby trwa niezmienny, któ­
ry przedtem ogłosiłem.

4 . Y odpow iedzieli C haldeyczycy królowi p o S y -  
riysk u : K rólu, ż y y  na w iek i: pow iedz sen  slugóm  
sw y m , a w ykład iego  oznaym iem y.

5 . A odpow iadając król rzćkł C haldeyczykóm : 
Mowa odeszła odem nie, ie ś li  m i n ie ozuaym icie  
snu y  w ykładu ieg o , zg in iec ie  w y , a dom y w asze  
pospolite  będą.

6. Lecz ie ś l i  sen y  w ykład  iego  pow iecie, za­
p łaty  y  dary y  cześć  w ie lk ą  od n iesiec ie  odem nie: 
sen  tedy  y  w ykład  iego  pokażcie m i.

7 .  O dpow iedzieli pow tóre, y  rzek li: król n iech  
pow ie sen  sługom  sw oim , a  w yk ład  iego pokażem y.

8. O dpowiedział król y  rzekł: Zaiste w iem  że  
czas odkupu iecie, w iedząc iż odeszła m owa odem nie.

9 .  A tak  ie ś l i  m i snu nie ozn aym icie , ieden  
ie s t  w yrok o w as, żeb yśc ie  w ykład fa łeszny y  zdra­
dy pełny z łoży li, ab yśc ie  m ów ili przedem ną ażby  
czas przem inął. Przeto sen  powiedz'cie m i, abych  
w iedzia ł, że tćź w ykład  iego praw dziw y pow iadacie.

10. Tedy odpowiadając Chaldeyczycy przed kró­
lem, rzekli: Niómasz człowieka na ziemi, któryby 
mowę twą królu mógł wypełnić, lecz ani żaden z 
królów wielki y możny, o słowo takowe nie pyta się 
od żadnego wiesczka, y czarownika y Chaldeyczyka,

11. Bo mowa, o którą się ty pytasz królu, cięż­
ka iest, ani się naydzie żaden, ktoby ią oznaymił 
przed obliczem królewskim, oprócz bogów, których 
obcowanie nie iest z ludźmi.

1 2 .  Co u sły sza w szy , król w zap alczyw ości y  w 
gn iew ie  w ielk im  rozkazał, aby zg in ę li w szyscy  m ę­
drcy B ab ilońscy .

1 3 .  A gd y  w yszed ł dekret, zabiiano m ędrce, y  
szukano D an iela  y  towarzyszów ie g o , aby zg in ę li.

1 4 .  Tedy D an iel pyta ł się  o praw ie, y  o w yro­
ku od Ariocha hetm ana żo łu ierstw a  kró lew sk iego , 
k lóry  był w yszed ł, aby pobił m ędrce B abilońskie.

1 5 .  Y p y ta ł onego, który by ł w ziął m o co d k ró ­
la , d la  czego tak srogi wyrok od oblicza królew ­
sk iego  w yszed ł. Gdy ted y  Arioch rzecz oznaym ił 
D an ie low i,

11. Oprócz bogów. Jakby rzekli: owych czartów,
czyli bogów które z ludźmi stosunki mają, tak dale­
ko wiadomość nie sięga. To jest własnością większych 
bogów.

13. Zabijano mędrce. Z tego widać że niektórzy po­
bici byli.— I  szukano Daniela. Pospólstwo bowiem, 
z powodu ich wielkiej nauki, zaliczało do grona prze­
sądnych wieszczków chaldejskich.

14. P yta ł się o prawie i o wyroku. Dla czego król 
tak  postanowił i rozkazał.

15. P yta ł onego. T. j. Ariocha, którego tłumacz 
W ulgaty naczelnikiem wojska nazywa; a tekst chald. 
naczelnikiem oprawców, t. j. spraw kryminalnych. — 
D la czego. W  chald. dla czego prawo kwapi się od o- 
blicza króla, t. j . dla czego król płocho i skwapliwie 
ustanowił prawo, i nie wysłuchawszy wszystkich, 
wszystkich jednak pozabijać rozkazał.
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1 6 .  D an iel in gressu s rogavit regem , u t tem pus  
daret s ib i ad so lutionem  indicandam  reg i.

1 7 .  E t ingressus e s t dom um  suam , A naniaeque, 
et M isaeli e t Azariae so c iis  su is in d icav it negotium ,

1 8 .  u t quaererent m isericordiam  a facie D ei 
coeli super sacram ento is to , e t non perirent D aniel 
et so c ii  ejus cum ca eter is  sap ientibu s B ab ylon is.

1 9 .  Tunc D an ieli m ysterium  per v ision em  n o c ­
te  revelatu m  est; e t benedix it D aniel Deum  c o e li ,

2 0 .  e t  locu tus a it: S it  nom en D om ini b ened ic­
tum  a saecu lo  e t usque in  saecu lu m , quia sap ien tia  
et fortitudo ejus sunt.

2 1 .  E t ipse m utat tem pora e t aeta tes: transfert 
reg n a , atque con stitu it: dat sap ientiam  sa p ien ti­
bus, e t  sc ien tiam  in te llig en tib u s d isc ip liuam :

22 . ip se  revelat profunda e t abscondita , e t  n o ­
v it in  tenebris co n stitu ta , e t lu x  cum  eo est. (Jo - 
an. 1, 9. I . Cor. 4, 5).

2 3 .  T ib i, D eus patrum  nostrorum , confiteor, te- 
que laudo , quia sap ien tiam  et fortitudinem  d ed i­
sti m ih i, e t nunc o sten d isti m ih i, quae rogavim us 
te , qu ia serm onem  reg is  ap eru isti nobis.

2 4 .  Post haec D aniel in gressu s ad A rioch, quem  
con stitu era t r e x , u t perderet sap ientes B ab ylon is , 
s ic  e i  locu tu s e s t:  S ap ien tes B abylonis ne perdas, 
in troduc m e in  conspectu  reg is , et so lu tionem  r e ­
g i narrabo.

2 5 .  T unc Arioch festin u s introduxit D anielem  ad 
regem , e t  d ix it e i:  Inven i hom inem  de filiis  tran s­
m igration is Juda, qui so lutionem  regi a n n u n tie t .

2 6 .  R espondit rex , e t d ix it D an ieli, cujus no­
m en era t B altassar: P u tasn e , vere potes m ih i in ­
dicare som nium , quod v id i, e t in terpretationem  
ejus?

2 7 .  E t respondens D an iel coram reg e , a it: M y­
s ter iu m , quod rex in terrogat, sap ien tes, m agi, ari- 
oli e t  aru sp ices nequeunt indicare reg i.

2 8 .  Sed e s t  D eus in coelo  revelans m y ster ia , 
qui in d icav it tibi rex N abuchodonosor, quae v en ­
tura su n t in  novissim is tem poribus. Som nium  tuum  
et v ision es cap itis tui in  cubili tuo hujuscem odi 
sunt:

18. A by szukali miłosierdzia. Żeby się wszyscy mo­
dlili do Boga, aby przez miłosierdzie swoje odkrył tę 
tajemnicę, iżby z winnymi niewinni nie zginęli. Żeby 
odkrywszy tajemnicę, zmiłował się nad ich życiem 
w niebezpieczeństwie zostającćm.

20. Mądrość. K tóra przyszłe rzeczy przewiduje i 
tłumaczy. Która przyszłość mądrze przez sny i osłony 
podobieństw pokazuje.— B o jego jest mądrość i  moc. 
Daniel wychwala nie tylko mądrość Bożą ale i potę­
gę; bo gdy mu Pan wskazał snu wykład, potęgę boską 
w przenoszeniu królestw podziwiał i wychwalał.

21. Odmienia czasy i  wieki. Wypadki z czasami i 
wiekami ludzkiemi.—Bozumiejącym naukę. Znającym  
wyrozumienie, podług Pagnina i Watabla.

22. Rzeczy w ciemności postanowione. Nic nie masz 
dlań ciemnego; bo on jest światłością przenikającą i 
Oświecającą wszystko.

] 1 6 .  D an iel w szedłszy prosił k ró la , żeb y mu dał
czas na oznaym ien ie w ykładu królow i.

1 7 . Y w szed ł do domu sw ego , y  oznaym ił rzecz 
A naniaszow i, y  M isaelow i, y  A zariaszow i tow arzy­
szom sw oim ,

1 8 . aby szukali m iłosierdzia od oblicza Boga n ie ­
b iesk iego , około tć y  ta iem n ice , a n ie  z g in ę li D aniel 
y  tow arzysze ie g o , z innem i m ędrcam i B abyloriskim i.

1 9 .  Tedy D an ielow i ta iem nica  przez w idzen ie  
w  nocy ie s t  ob iaw iona; y  b łogosław ił D a n ie l Boga 
nieb iesk iego ,

2 0 .  y  m ów iąc rzekł: N iech  będzie im ię  P ań sk ie  
błogosław ione od w ieku aż do w iek u , bo iego  ie st  
m ądrość y  m oc.

2 1 .  Y on odm ienia czasy y  w iek i: przenosi kró­
lestw a  y  stan o w i: daie m ądrość m ądrym , y  um ie- 
iętn ość rozum ieiącym  naukę:

22 . on odkryw a g łębokości y  sk rytośo i, y  w ie  
rzeczy w  c iem n o śc i postanow ione, a  św ia tło ść  z nim  
m ieszka.

2 3 .  Tebie B oże oyców  naszych w yzn aw am , y  
chw alę c ię , ż e ś  m i dał m ądrość y  m o c , y  teraz 
oznaym iłeś m i o cośm y c ię  prosili, żeś nam  m owę 
królew ską otw orzył.

2 4 .  Potyin  D an ie l w szedłszy do A riocha, k tóre­
go by ł nazn aczy ł k ról, aby w y trac ił m ędrce B ab i­
lońsk ie , tak  m u rzókł: Mędrców B ab ilońsk ich  nie  
trać, w iedź m ię przed ob licze k ró lew sk ie , a  w y ­
kład królowi pow iem .

2 5 .  Tedy A rioch z kw apieniem  w w iódł D an iela  
do króla , y  rzćk ł mu: N alazłem  człow ieka z sy ­
nów przeprowadzenia Judzkiego , k tóry  w yk ład  kró­
low i oznaym i.

2 6 .  Odpowiedział król, y  rzekł D an ie low i, k tó ­
rem u im ię było  B althazar: Co m niem asz, m oźeszli 
mi praw dziw ie oznaym ić se n , k tórym  w id z ia ł, y  
w ykład iego?

2 7 .  A odpow iadaiąc D an iel przed królem , rzćkł: 
T aiem nice, k tórćy  król pyta , m ędrcy , czarnok się­
żn icy , w ieszczkow ie y  praktykarze n ie  m ogą oznay­
m ić królow i.

2 8 .  A le ie s t  Bóg na n ieb ie , k tóry odkryw a ta­
iem n ice , k tóry oznaym ił tobie królu N abuchodono- 
zorze, co m a przyyść czasów osta teczn ych . Sen  
tw ó y , y  w idzen ie g łow y tw o lćy  na łożu tw y m , ta ­
kowe są: _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

23. Tobie. . .wyznawani. Chwalę cię. — Żeś m i dał 
mądrość i moc. Mądrość i potęgę swoję, przez wytłu­
maczenie snu królewskiego, mnie okazałeś.

24. Wiedź mię przed oblicze króleicskie. Daniel pier­
wej nie był wezwanym przez króla, bo chociaż zna­
komitą zdolność jego poznał król, nie sądził jednak 
żeby posiadał umiejętność przepowiadania przyszłości, 
w którą to naukę Żydzi nie tylko nie wierzyli, lecz 
nawet potępiali.

27. Czarnoksiężnicy. Byli i u Chaldejczyków, którzy 
trzewów do przepowiadania używali.

28. Oznajmił tobie. Okazuje że sen jemu nie przy­
trafił się przypadkiem, lub z przyczyny naturalnćj, 
lecz z woli Bożej.— Czasóio ostatecznych. Czasami osta- 
tecznemi nazywa, które aż do skończenia świata po 
sobie następować będą, t. j. wieczne królestwo Chry­
stusa, jak  okazuje niżej w. 44.
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2 9 .  Tu rex  cogitare coep isti in  strato tuo, quid 
esset futurum  post h aec, e t  qui revelat m ysteria , 
osten d it t ib i, quae ventura su n t.

3 0 .  Mihi quoque non in  sa p ien tia , quae est in  
m e plus quam in  cu nctis v iven tib u s, sacram entum  
hoc revelatum  es t, sed u t in terpretatio  reg i m a­
n ifesta  fieret, e t cog itation es m entis tuae sc ires.

3 1 .  Tu rex  videbas, e t  e c c e , quasi sta tu a  una 
grandis: sta tu a  i lla  m agna e t sta tu ra  sublim is sta ­
bat contra t e ,  e t in tu itu s ejus erat te rr ib ilis .

3 2 .  Hujus statuae caput ex  auro optim o erat, 
pectus au tem  e t  brachia de argento, porro venter  
e t  femora ex  aere:

3 3 .  tib iae autem  ferreae, pedum  quaedam  pars 
erat ferrea , quaedam  autem  fic tilis .

3 4 .  Videbas ita , donec ab scissu s est lap is de 
m onte sine  m anibus, et p ercu ssit statuam  in  p e ­
dibus ejus ferreis e t  fic tilib u s, e t com m inuit eos.

3 5 .  Tunc contrita  sunt p ariter ferrum , te sta , 
a es , argentum  et aurum , e t red acta  quasi in  fa v il­
lam  aestiv a e  areae, quae rapta sunt ven to, nu llu - 
sque locus inven tus est e is: lap is au tem , qui per­
cusserat sta tu am , factus est mons m agnu s, e t im p le­
v it  universam  terram .

3 6 .  Hoc e s t  som nium : in terpretationem  quoque 
ejus d icem us coram te , rex .

3 7 .  Tu rex  regum  es , e t D eus coe li regnum  et 
fo rtitu d in em , e t  im perium  e t  gloriam  ded it tib i,

3 8 .  e t  om nia , in  quibus habitant filii hominum  
e t  b estiae  a g r i, volucres quoque coe li ded it in  m a­
nu tu a , e t  sub ditione tua universa con stitu it: tu 
es ergo caput aureum .

3 9 .  Et post te consurget regnum  aliud m inus 
te  argenteum , et regnum  tertium  aliud  aereum , 
quod im perab it un iversae terrae .

4 0 .  E t regnum  quartum  er it velu t ferrum : quo­
m odo ferrum  com m inuit et dom at om nia , s ic  com ­
m in u et e t  con teret om nia h a ec .

4 1 .  Porro, qu ia v id isti pedum et digitorum  par­
tem  testae  figu li, e t  partem  ferream : regnum  di­
visum  er it, quod tam en de p lantario  ferri orietur, 
secundum  quod v id isti ferrum  m istum  testae ex  
lu to .

29. T y królu począłeś myślić. Albo znaczy, że król 
zanim zasnął troszczył się i zaczął rozmyślać, jakich 
powodzeń dozna królestwo chaldejskie, i że mu Bóg 
wskazał przez sen przewroty państw różnych: albo że 
król zaczął myślić, t. j. marzyć we śnie; bo w w. nast. 
sny myślami nazywa.

30. Nie mądrością. Nie dla mądrości, którąbym in­
nych ludzi przewyższał.

31. Widziałeś. We śnie. Zdało się tobie żeś widział. 
Nabuchodonozorowi pokazują się królestwa w postaci 
ludzkiej i olcazałśj, dla tego że on państwa cenił bar­
dzo; a Danielowi przedstawują się pod postaciami zwie­
rząt, gdyż były bałwochwalczemi, i w wielkiej części 
uciemiężającemu

33. Nóg część niektóra. Nogi były w części gliniane, 
albo skorupiane, a w części żelazne. N iejedna żelazna 
a druga gliniana; lecz obie w części żelazne a w czę­
ści gliniane. P a trz  co się mówi niżej w. 41.

34. Bez rąk. Bez ludzkiej roboty.
35. W  proch letniego bojoiviska. „Jako śmiecie z  ho-

Bib. St. Test. T. III.

2 9 .  Ty królu począłeś m y ślić  na p o śc ie li tw óy  
coby m iało bydź na potym , a k tóry  odkryw a ta -  
iem n ice , pokazał tobie co ma przyść.

3 0 .  Mnie tćź  n ie  m ądrością , któraby była  w e 
m nie w iększa  n iź li w e w szytk ich  żyw ią cy ch , ta - 
iem nica  ta  ie s t  objaw iona, a le aby w ykład  królow i 
oznaym ion b y ł, ażebyś w iedzia ł m y śli serca  tw ego.

3 1 .  Ty królu w id zia łeś, a oto iakoby obraz ie -  
den w ielk i: obraz on w ie lk i, y  obraz w ysok i sta ł 
przeciw  tob ie, a poyźrzenie iego  było straszne .

3 2 .  Tego obrazu głow a b y ła  ze złota co lep ­
szego, a p iersi y  ram iona ze śrebra , brzuch lepak  
y biodra z m iedzi:

3 3 .  a  go len i żelazne, nóg czę ść  niektóra była  
żelazna, a n iektóra g lin ian a .

3 4 .  T akeś w id zia ł, aż od cięt ie s t  kam ień z g ó ­
ry bez rąk , y  uderzył obraz w n ogi iego żelazne  
y  g liu ia n e , y  skruszył ie .

3 5 . T edy skruszyło s ię  społem  żelazo , skorupa, 
m ied ź, śrćbro y  złoto , y  obróciło s ię  iako w proch  
letn ego boiow iska, które zan iósł w ia tr , y  n ie  na la - 
zlo s ię  im żadne m iey sce , a k am ień , k tóry  był 
uderzył w  obraz, sta ł się  górą w ie lk ą , y  n ap eł­
n ił w szytk ę z iem ię .

3 6 .  Ten ie s t  sen : w yk ład  lóż iego pow iem y  
przed tobą, królu .

3 7 .  T yś ie s t  królem  królów , a Bóg n ieb iesk i 
królestw o , y  m oc, y  panow anie, y  s ław ę dał tobie,

3 8 .  y  w szytko, w  czym  m ieszka ią  synow ie ludz­
cy , y  źw ierzęta  polne, ptastw o tćż  pow ietrzne dał 
w rękę tw ą , a pod m ocą tw o ią  w szytko postano­
w ił: a tak ty ś  ie s t  g łow ą zło tą .

3 9 .  A po fobie pow stanie królestw o insze m niey- 
sze n iź li  ty , śrebrn e, y  trzecie królestw o insze m ie ­
d z ian e, które będzie panowało po w szy tk ićy  z iem i.

4 0 .  A królestw o czw arte będzie iako żelazo: ia ­
ko żelazo kruszy y  króci w szytk o, tak połam ie y  
pokruszy fo w szytko.

4 1 .  A iże ś  w idział nóg y  palców  część skorupy  
garn carsk iey , a część żelazn ą: królestw o rozdzie­
lone będzie, które iednak z du żości żelaza w yu i-  
dzie, w edle te g o , iakoś w idział żelazo zm ięszane  
z skorupą z g lin y .

jow isk letnich“, podług Pagnina i W atabla, t. j . zni­
knęły.

38. I  wszystko. Wszelkie miejsce, ziemię całą.— 
Tyś jes t głową złotą. Królestwo twoje przez głowę 
złotą oznaczone. Patrz W ujka.

39. Królestwo insze mniejsze n iź li ty . Mniejsze od 
twego, nie bogactwy i siłą, lecz co do czasu, bo mnićj 
długotrwałe, i mniejsze też z powodu złych i skażonych 
obyczajów. Tem drugićm królestwem, jest królestwo 
Perskie.— Trzecie królestwo insze miedziane. Państwa 
Greków i Macedonów, które nazywa się miedzianem, 
z przyczyny broni, która po większej części była mie­
dzianą i dla sławy, bo miedź jest dźwięczną; albo, jak  
tłumaczy ś. Hieron. z powodu wymowy. — W szystkićj 
ziemi. Przez hyperbolę. Znaczy że to państwo najroz- 
leglejsze będzie.

40. Królestwo czwarte. Państwo rzymskie, które 
wszystkie królestwa miedziane skruszyło i pokonało.

41. Nóg i  palców część. Oznacza, że taż część nóg, 
albo raczój całe nogi były ulane z gliny żle pomie*

53
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4 2 .  Et d igitos pedum ex  parte ferreos, e t ex  
parte fictiles: ex  parte regnum  erit so lidum , e t ex  
parte contritum .

4 3 .  Quod autem  v id isti ferrum  m istum  testae  
ex  lu to , com m iscebuntur quidem  hum ano sem in e, 
sed  non adhaerebunt sib i, s icu ti ferrum  m isceri 
non potest testae .

4 4 .  In diebus autem  regnorum  illorum  su sc ita ­
b it D eus co e li regnum , quod in  aeternum  non d is­
sipabitur, et regnum  ejus a lteri populo non tra ­
detur: com m inuet autem , e t  con sum et universa  
regna h a ec , e t  ipsum  stab it in aetern um .

4 5 .  Secundum  quod v id isti, quod de m onte ab­
sc issu s es t lap is sin e  m anibus, e t com m in uit t e ­
stam  e t ferrum  e t  aes , e t argentum  e t  aurum : Deus 
m agnu s ostendit reg i, quae ventura su nt postea: 
e t  verum  est som nium , e t fidelis in terpretatio  ejus.

4 6 .  Tunc rex  Nabuchodonosor cec id it in  faciem  
su am , e t  D anielem  adoravit, e t  h ostias e t in cen ­
sum  praecep it, u t  sacrificarent e i. (4. Eeg. 1,
13. Actor. 14, 12).

4 7 .  Loquens ergo rex , a it  D a n ie li: Vere Deus 
vester  D eus deorum  e s t , e t  D om inus regum , et re­
velan s m y ster ia , quoniam  tu potu isti aperire hoc 
sacram entum .

4 8 .  Tunc rex D anielem  in  su b lim e ex tu lit , et 
m unera m ulta e t  m agna dedit e i, e t con stitu it eum  
principem  super om nes provincias B ab ylon is , et 
praefectum  m agistratuum  super cu nctos sapientes 
B abylon is.

4 9 .  D aniel au tem  postu lavit a  reg e; e t co n sti­
tu it  super opera provinciae B ab y lo n is , Sidrach, 
M isach, e t Abdenago; ipse autem  D an iel erat in 
foribus reg is .

4 2 .  A palce nóg czę śc ią  żelazn e, a  czę śc ią  g l i ­
n iane, królestw o częśc ią  będzie m ocne, a częśc ią  
skruszone.

4 3 .  A żeś w idział żelazo zm ieszane z skorupą  
z g lin y , pom ieszaią  s ię  w praw dzie n asien iem  czło­
w ieczym , ale s ię  z sobą n ie  spoią, iako żelazo nie  
może s ię  zm ieszać z skorupą.

4 4 .  A w e dni onych królestw  wzbudzi B óg n ie ­
b iesk i królestw o , k tóre s ię  na w iek i n ie  rozpro­
szy: a królestw o iego n ie  będzie dane ludow i in ­
nem u: a połam ie y  zn isczy  te  w szy tk ie  królestw a, 
a sam o stać  będzie na w iek i.

4 5 .  W edle tego  żeś w id zia ł, że z góry od cięt 
ie s t  kam ień  bez rąk, y  pokruszył skorupę y  że la ­
zo, y  m ied ź, y  śrćbro, y  złoto: Bóg w ie lk i poka­
zał królow i co ma przyść potym , a praw dziw y  
ie st se n , y  w iern y  w ykład  iego.

4 6 .  Tedy król Nabuchodonozor padł na oblicze  
sw e, y  pokłon ił s ię  D anielow i, y  ofiary y  kadzenia  
kazał, aby mu ofiarowali.

4 7 .  M ówiąc tedy król, rzćk ł D anielow i: Praw­
d ziw ie B óg wasz ie s t  B ogiem  bogów , y  panem  kró­
ló w , y  odkryw aczem  ta iem n ic , poniew ażeś ty  m ógł 
otw orzyć tę  ta iem n icę .

4 8 .  T edy król w yn iósł w ysoko D an ie la , y  da­
rów w ie le  y  w ielk ich  dał m u , y  u czy n ił go k s ią ­
żęc iem  nad w szytk iem i krainam i B ab ilońsk iem i, y  
przełożonym  nad urzędnikam i, nad w szytk ie m ędrce 
Babil ońskie.

4 9 .  A D an iel prosił u  króla , y  przełożył nad  
sp raw am i krainy B ab ilońsk ićy , Sydracha, M isacha  
y  A bdenega; a sam  D an iel był w e drzw iach kró­
lew sk ich .

Wykład X. J. Wujka.— Roz. 2. w. 38. Tyś jest głową złotą. Opisuje sukcessyą przedniejszych królestw aż 
do skończenia świata, a to w niejakim obrazie, którego głowa złota znaczyła pierwsze królestwo Assyryjskie. 
Piersi srebrne, jest królestwo wtóre Perskie. Brzuch miedziany, trzecie królestwo Greckie: Goleni żelazne, kró­
lestwo czwarte Rzymskie, które długo dwie części miało, i wschodnie Greckie, i zachodnie Łacińskie, jako go­
leni są dwie i długie. Ale z tych dwu goleni wyrosło dziesięć palcy, i na nich się on wszystek słup albo obraz 
wspierał: iż królestwo Rzymskie naostatek na dziesięć królów ma być rozdzielone, z których żaden Rzymskim 
królem nie będzie, jako żaden palec nie jes t golenią, i to naostatek będzie bardzo słabe, i jakoby skorupiane

szauej z żelazem. — Królestwo rozdzielone będzie. Bo 
w ostatnich czasach na miejsce możnowładztwa nastą­
piła przemoc, i z niem się pomieszała, i zaczęło być 
rządzonśm państwo częścią przez konsulów, a częścią 
przez imperatorów.

42. Królestwo częścią będzie mocne. Było mocnem, 
gdzie miało rząd możnowładczy, słahem zaś, gdzie by­
ło rządzone przemocą, ho przemoc z rodzaju swego 
jest najsłabszą i nietrwałą; gdyż nie jes t trwałem co 
gwaltoicne.

43. A  żeś widział. W hebr. żeś w idział żelazo zmie­
szane ze skorupą glinianą i t. d. — Pomieszają się 
loprawdzie nasieniem człowieczem. Chociaż ciemięż­
ców, jakimi są Cezar i Pompejusz, pokrewieństwo i powi­
nowactwo łączyły, nie mogli nigdy jednak się zjedno­
czyć, i dla tego cały ogrom państwa upadł wreszcie.

44. A  we dn i onych królestw. Gdy miną czasy i 
wieki dla tych królestw udzielone. —Królestwo które 
się na wieki nie rozproszy. Piąte królestwo Chrystuso­
we, duchowe i wieczne.—A  połamie i  zniszczy. Kró­
lestwo Chrystusa połamało wszystkie owe królestwa, ho 
złamało państwo rzymskie; a rzymskie złamało Mace­

donią; macedońskie Persyą, perskie zaś złamało kró­
lestwo babilońskie. A królestwo Chrystusowe złamało 
imperium rzymskie, b o je  do prawdziwej religii pocią­
gnęło: więcej męczenników krew i cierpliwość do roz­
szerzenia królestwa Chrystusowego się przyłożyła, ni­
żeli żelazo, ognie, dzikie zwierzęta i cała srogość Rzy­
mian zdołała je ucisnąć.

45. Wedle tego żeś w idział. Jakoś widział. —Z  gó­
ry odcięt jest kamień bez rąk. T. j. Chrystus Pan 
z dziewicy narodzony bez sprawy ludzkiśj, lecz z Du­
cha ś. Dla tego nazywa się Panna Najświętsza górą, że 
wszystkie cnoty w najwyższym stopniu posiadała. P. W.

46. Ofiary i kadzenie. Żeby uczcił ja k  Boga. Podo­
bny przykład masz Dzieje Ap. 14, 10 o Lykaończy- 
kacli chcących ofiary składać Pawłowi i Barnabie, 
której czci przyjąć nie chcieli, jako i Daniel, o czśm 
wątpić nie należy, chociaż wyraźnie tego niema w P i­
śmie ś.

49. N ad sprawami. Powierzył im zarząd królestwa 
swego.— We drzwiach królewskich. Po grec. w przy­
sionku królewskim, t. j. na dworze króla. Na dwór 
królewski uczęszczał.
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albo gliniane. A to wszystko znakiem jest, iż Bóg który obiecował przyjście syna swego na świat, rządził 
wszystkim światem: aż za czasu monarchii Rzymskiej, wzbudził Bóg królestwo swoje wieczne, to jest, Kościoł 
swój ś. który trw a na wieki.

45. Z  góry odcięty jes t kamień bez rąk. To mówi o pierwszem przyjściu Pana Chrystusowem, bo ka­
mień znaczy w Piśmie ś. Chrystusa, Ps. 117. Isai. 28. Zach. 3. Ten kamień odcięty bez rąk, iż się narodził 
z Panny bez sprawy ludzkiej, Irenaeus lib. 3, c. 28. Augustin. Tract. 9, in Joan. Hieron. in Dan. Był ten 
kamień mały, iż był dziecięciem małem, i żywot pokorny i ubogi prowadził: wszakże urósł wielkim i wszystko 
napełnił, iż za przyjściem swojem błędy i grzechy wywrócił, a królestwo sobie wieczne zgotował. O którym 
Łuk. 1; Mat. 27 i 28, które nie insze jest, jedno królestwo Kościoła jego świętego, który częścią już jest 
w niebie, częścią tu  na ziemi jeszcze wojuje.

C A P U T  III. R O Z D Z I A Ł  3.
O trzech młodzieńcach Żydowskich w piecu Babilońskim .

1 . Nabuchodonosor rex  fec it statuam  auream  a l ­
titu d in e  cubitorum  sex a g in ta , la titu d in e  cubitorum  
se x , e t  s ta tu it eam  in  cam po Dura provinciae B a ­
by lon is.

2 .  Itaque N abuchodonosor rex  m is it  ad con gre­
gandos sa trapas, m agistra tus, et ju d ices , du ces, e t 
tyrann os, e t  praefectos, om nesque principes reg io ­
n u m , ut convenirent ad dedicationem  sta tu a e , quam  
erexerat Nabuchodonosor rex .

3 . Tunc con gregati su nt satrapae, m agistra tu s, 
e t  ju d ices , d u ces, e t tyrann i e t op tim ates, qui 
erant in  potestatibus co n stitu ti, et un iversi p r in c i­
pes regionum , u t conven irent ad dedicationem  s ta ­
tu ae, quam erexera t Nabuchodonosor rex: stabant 
autem  in  conspectu  sta tu ae , quam posuerat N abu­
chodonosor rex;

4 . e t  praeco clam abat valen ter: Vobis d icitur po­
p u lis , tribubus, et lin g u is:

5 . In hora, qua audieritis sonitum  tubae, e t  fi­
stu lae  e t  c ith arae , sam bucae e t p sa lter ii, et sy m ­
phoniae et universi gen eris m usicorum , cadentes  
adorate statuam  auream , quam con stitu it N abucho­
donosor rex .

6. Si quis autem  non prostratus adoraverit, eadem  
hora m ittetur in  fornacem  ig n is ardentis.

7 .  Post haec ig itu r  sta tim , ut audierunt om nes 
populi sonitum  tu b ae, fistu lae e t cith arae, sam bu­
cae et p sa lter ii, e t sym phoniae et om nis gen eris 
m usicorum , cadentes om nes populi, tribus et lin gu ae  
adoraverunt statuam  auream , quam con stituerat 
Nabuchodonosor rex .

8. Statim que in  ipso tem pore acceden tes viri 
C haldaei accusaveru nt Judaeos,

9 . d ixeruutque Nabuchodonosor regi: R ex  in  
aeternum  v iv e : _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

R. 3.— 1. Uczynił bałwan złoty. Pismo ś. nie wy­
raża z jakiego powodu posąg był postawiony. Może 
sam chciał być czczonym w tym posągu, albo prze­
znaczył go któremu z przodków swoicb, a szczegól­
nie ojcu; bo mieli zwyczaj królowie przyznawać ro­
dzicom swoim cześć boską, do czego posągi służyły. Albo 
został urządzony z rady chaldejskich kapłanów, któ­
rzy zauważyli w królu skłonność do czci Boga praw ­
dziwego, potśm jak  Daniel sen wytłumaczył; z nasta- 
wania też królewskich urzędników, którzy widzieli, 
że inaczej nie pozbędą się Daniela, jak  przez uczy­
niony mu zarzut, że religią chaldejską gardzi.—Złoty. 
Nie na skróś lecz na grubość np. palca, wstawując 
dla mocy do środka inny posąg drewniany.—N a  polu  
Dura. Miejsce płaskie w kraju  babilońskim, i dla tego

1 . Nabuchodonozor król u czyn ił bałw an zloty  na  
w zw yż sześćd ziesią t ło k ie t, a na rzerzą sześć  łok ie t, 
y postaw ił j i  na polu Dura k ra in y  B ab ilońsk iey.

2 . A tak król Nabuchodonozor p osła ł, ab y  zebrano 
przednie pany, urzędniki, y  sęd z ię , k s ią żę ta , y t y -  
ran ny, y  starosty , y  w szytk ie  przełożone krain , aby  
s ię  zeszli na pośw iącauie bałw ana, k tóry  by ł w y ­
staw ił król Nabuchodonozor.

3 . Tedy s ię  zgrom adzili przedni panow ie, urzę­
dn icy , y  sędziow ie, y  k s ią żę ta , y  ty ran n i, y  prze­
dni ludzie, którzy by li n a  w ładzach postanow ieni, 
y  w szyscy  przednieyszy z krain , aby s ię  zeszli na  
pośw ięcen ie bałw ana, k tóry był podniósł król N a ­
buchodonozor, y  sta li przed bałw anem , który by ł 
postaw ił król Nabuchodonozor;

4 . a  w oźny w ołał duże: W am m ów ią ludóm  n a ­
rodom , y  ięzykóm :

5 . W  godzinę, k tórćy  u s ły szy c ie  g łos trąby, y  
piscza łk i, y  cy try , fle tn ie , y  h arfy , y  sym phonała , 
y  w sze la k ićy  m uzyk i, padłszy pokłońcie s ię  bałw a­
nowi złotem u, który postaw ił król Nabuchodonozor,

6. A ktoby upadłszy n ie  pokłonił s ię , ten  teyże  
godziny będzie wrzucon w  piec ogn ia  p a ła iącego .

7 . Potym  ted y  skoro u sły sze li w szyscy  narodowie  
głos trąby, p iscza łk i, y  cy try , fletn i, y  harfy, y  
sym phonalu , y  w szelak ićy  m uzyk i, upadłszy w szyscy  
narodow ie, pokolen ia , y  ięzy k i, k łan ia li się  bałw a­
nowi złotem u, który postaw ił król Nabuchononozor.

8 . A w net tegoż czasu przystąp iw szy m ężow ie  
C haldeyscy oskarżyli Ź ydy,

9 . y  rzekli Nabuchodonozorowi królow i: Królu  
ż y y  na w iek i: _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  '
na ten przedmiot wybrane, żeby najwięcćj narodu ze­
brać się mogło, i wzniesiony nad wszystkimi posąg 
oglądać.

2. A by zebrano przednie pany. Myśl tę królowi 
podali Chaldejczycy, już dla tego, żeby tem większą 
była uroczystość poświęcenia, już dla tego, żeby znaj­
dować się musieli Sydrach, Misach i Abdenago, na 
których oni się zasadzali.— Tyrany. W yraz chald. 
oznacza pieniądze wydających, kwestorów, podskar­
bich.

4. Narodom i językom. Wszystkim narodom, różnej 
mowy.

8. A  wnet. Z tego się pokazuje, że Chaldejczycy 
przygotowali zasadzkę dla trzgeh młodzieńców.
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10 . tu  rex posu isti decretum , u t om nis hom o, 
qui audierit sonitum  tu bae, fistu lae e t citharae, 
sam b u cae e t  p sa lter ii, e t  sym phoniae e t  universi 
g en eris  m usicorum , prosternat se , e t  adoret sta tu ­
am  auream :

11 . si quis autem  non procidens adoraverit, 
m ittatur in  fornacem  ig n is  ardentis.

1 2 .  Sunt ergo v ir i Judaei, quos co n stitu isti su ­
per opera reg io n is B ab ylon is , S idrach , M isach et 
A bdenago, v iri is t i con tem serunt, r e x , decretum  
tuum : deos tuos non co lun t, e t statuam  auream , 
quam  ere x is ti , non adorant.

1 3 .  Tunc Nabuchodonosor in furore e t in ira  
praecep it, u t adducerentur Sidrach, M isach e t  Ab­
denago, qui con festim  adducti sunt in  conspectu  
reg is .

1 4 .  Pronuntiansque Nabuchodonosor rex , a it  e is: 
V erene, S idrach , M isach et A bdenago, deos m eos 
non c o litis , e t stątuam  auream , quam con stitu i, non 
adoratis?

1 5 .  N unc ergo si e s tis  p ara ti, quacum que hora  
au d ieritis sonitum  tu bae, fistu lae, c ith arae , sam bu­
ca e , e t p sa lter ii e t  sym p hon iae , om nisque generis 
m usicorum , prostern ite vos, e t adorate statuam , 
quam  fec i: quod s i  non adoraveritis, eadem  hora 
m ittem in i in  fornacem  ign is ardentis: e t  quis est 
D eus, qu i erip iet vos de m anu m ea?

1 6 .  R espondentes Sidrach, Misach e t  Abdenago, 
d ixeru n t reg i Nabuchodonosor: Non op ortet nos de 
h a c  re respondere tib i.

1 7 .  E cce en im , D eus noster, quem  co lim u s, po­
te s t eripere nos de cam ino ign is ard en tis , e t de 
m anibus tu is , o rex , liberare.

1 8 .  Q,uodsi noluerit, notum  sit tib i, rex , quia  
deos tuos non co lim u s, e t  statuam  au ream , quam  
ere x is ti , non adoram us.

1 9 .  Tunc Nabuchodonosor rep letus e s t  furore; et 
aspectus fa c ie i i ll iu s  im m sta tu s est super Sidrach, 
M isach e t A bdenago, e t praecep it, u t succenderetur  
fornax septuplum , quam succendi consueverat.

2 0 .  E t v ir is  fortissim is de exercitu  suo ju ss it ,  
u t lig a tis  pedibus S idrach , M isach e t Abdenago, 
m itteren t eos in  fornacem  ign is ard en tis .

2 1 .  E t confestim  v ir i i l l i  v incti cum  b raccis suis 
e t  lia r is , e t ca lceam en tis e t vestibus m issi sunt 
in  m edium  fornacis ig n is  ard entis,

22 . nam  ju ssio  reg is  urgebat; fornax autem  su c ­
cen sa  erat n im is. Porro viros illo s, qui m iseran t S i­
drach, M isach e t Abdenago, in terfec it flam m a ig n is .

2 3 .  Viri autem  h i tres, id e st, Sidrach, Misach  
e t  A bdenago, cec id erun t in m edio cam ino ig n is ar­
d en tis  c o llig a ti._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

16. N ie trzeba nam o tej rzeczy odpowiadać tobie. 
Nie potrzebujemy namysłu, żebyśmy tobie odpowie­
dzieli na to: dość jasnem i pewnem dla nas jest, co 
mamy odpowiedzieć.

17. B o oto Bóg nasz. Stosują do słów królewskich, 
który  w. 15 twierdził, iż żaden Bóg nie może ich 
wyrwać z rąk  jego. Przęciw temu mówią: Oto Bóg

10 . ty  królu dałeś w yrok, aby każdy człow iek , 
któryby u sły sza ł g łos trąby, p iscza łk i, y  cy try , fle­
tn i, y  h arfy , y  sym phonału , y  w szelak ićy  m uzyk i, 
aby upadł y  pokłonił s ię  obrazowi złotem u:

11 . a  ktoby upadłszy n ie  pokłon ił s ię , żeby był 
wrzucon w piec ognia goraiącego.

1 2 .  Są tedy m ężow ie Ż ydow ie, k tóreś postanow ił 
nad spraw am i krain B ab ilońsk ich , Sydracb , M isach  
y  A bdenago, ci m ężow ie w zgardzili, królu, w yro­
kiem  tw oim : bogóm tw ym  n ie  s łu ż ą , y  bałw anow i 
złotem u, k tóryś podniósł, n ie  k ła n ia ią  s ię .

1 3 .  T edy Nabuchodonozor w zap alczyw ości y  
w g n iew ie  rozkazał, aby by li przyw iedzeni Sydrach, 
Misach y  Abdenago, które w net przyw iedziono przed 
oblicze króla .

1 4 . Y m ów iąc Nabuchodonozor król, rzćkł im : 
Popraw dzieli Sydrach, Misach y  A bdenago, bogóm  
moim n ie  s łu ż y c ie , y  bałw anow i z ło tem u , którym  
postanow ił, n ie k łan iacie  się?

1 5 . P rzeto teraz ie ś l iś c ie  gotow i, k tóreykolw iek  
godziny u s ły szy c ie  g los trąby, p iscza łk i, cy try , fle­
tn i, y  h a rfy , y  sym phonału , y  w szelak ićy  m uzyki, 
padniycie y  pokłońcie się  ba łw anow i, którym  u czy­
n ił: a ie ś l i  się  n ie pokłon icie , teyże  godziny będzie­
cie  w rzu cen i w p iec  ogn ia  go ra iącego; a któryż  
ie st B óg, który w as w yrw ie z ręki m oićy?

1 6 . O dpowiadaiąc Sydrach, M isach y  Abdenago, 
rzekli królow i Nabuchodonozorowi: n ie  trzeba nam  
o tćy rzeczy odpowiadać tobie.

1 7 . Bo oto Bóg n asz , którem u s łu żym y , m oże 
nas w yrw a ć z p ieca ognia p a ła ią ceg o , y  z ręku  
tw oich , o królu , w ybaw ić.

1 8 . A ie ś lib y  n ie  ch cia ł, n iech  będzie wiadom o  
tobie królu , że bogóm tw oim  nie słu żym y , y  bał­
wanowi z ło tem u , k tóryś w ystaw ił, n ie  k łan iam y s ię .

1 9 . T edy Nabuchodonozor napełniony ie s t  zap a l­
czy w ośc ią , y  poyźrzenie tw arzy iego odm ieniło się  
na Sydrach , Misach y  Abdenago, y  rozkazał, żeby  
rozpalono p iec  siedm kroć w ięcćy  n iź li by ł zw yczay  
palić.

2 0 .  A m ężóm  co m ocnieyszym  z w oyska sw ego  
rozkazał, ab y  zw iązaw szy nogi Sydrach , M isach y  
Abdenago, w rzucili ie w  piec ognia gora iącego .

2 1 .  Y n a tych m iast oni m ężow ie zw iązan i, z u- 
braniam i sw em i, y  z czapkam i, y  bótam i, y  sza ta ­
m i, w rzuceni są  w pośrzód p ieca  ognia pa ła iącego ,

22. bo rozkazanie królew skie przynaglało; a  p iec  
był bardzo rozpalony. Lecz m ęże one, którzy b y li  
wrzucili Sydrach, Misach y  A bdenago, pobił p ło­
m ień ogniow y.

2 3 .  A c i trzćy m ężow ie, to ie s t , Sydrach , Mi­
sach y  A bdenago, w padli w  pośrzód pieca ognia  
pała iącego  zw iązan i.
nasz może nas z rozpalonego pieca nieuszkodzonych 
wyprowadzić.

18. A  jeśliby nie chciał. A czy zechce wybawić, czy 
postanowił dozwolić żeby nas ogień strawił, my zawsze 
takimi zostaniemy, ani zdradzimy prawdziwśj religii, 
przez bojaźń ognia.
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Quae sequuntur, in Hebraeis voluminibus 
non reperi.

2 4 .  E t am bulabant in m edio flam m ae, laudan­
tes D eum  e t  benedicentes D om ino.

2 5 .  S tans autem  A zarias oravit s ic ,  aperiens- 
que os suum  in m edio ig n is , ait:

2 6 .  B en ed ictu s e s , D om ine D eus patrum  nostro­
rum , e t laudabile e t gloriosum  nom en tuum  in  saecu la ,

2 7 .  qu ia ju stus es in  om nibus, quae fe c is t i  no­
b is , e t  un iversa opera tua vera, e t v ia e  tuae rec­
ta e , e t  om nia ju d icia  tu a  vera.

2 8 .  Ju d ic ia  en im  vera fe c is t i  ju x ta  om nia, quae 
in d u x isti super nos, et super c iv ita tem  sanctam  
patrum  nostrorum  Jeru sa lem , quia in  ver itate e t in 
ju d icio  in d u x is ti om nia baec propter p eccata  no­
stra.

2 9 .  P eccavim us en im , e t in ique egim us rece­
dentes a te , e t  deliquim us in  om nibus,

3 0 .  e t  praecepta tu a  non au d iv im us, nec ob­
servav im u s, nec fecim us, s icu t praeceperas nobis, 
ut bene nobis esset:

3 1 .  om nia ergo, quae in d u x isti super nos, et 
un iversa , quae fe c is t i  n ob is, in  vero ju d ic io  fe c is ti,

3 2 .  e t  tradidisti nos in  m anibus inim icorum  no­
strorum , iniquorum  e t pessim orum , praevaricato- 
rum que, e t reg i injusto e t pessim o ultra omnem  
terram .

3 3 .  E t nunc non possum us aperire os: confusio  
e t opprobrium facti sum us serv is  tu is e t h is , qui 
colun t te .

3 4 .  N e , quaesum us, tradas nos in  perpetuum  prop­
ter nom en tuum , e t ne d issipes testam entum  tuum ,

3 5 .  neque auferas m isericord iam  tuam  a nobis 
propter Abraham  dilectu m  tuum , e t Isaac servum  
tu um , e t Israel sanctum  tuum ,

3 6 .  quibus locutus es p o llicen s, quod m u ltip li­
cares sem en  eorum sicu t s te l la s  c o e li , et s icu t  
arenam , quae est in  littore  m aris:

3 7 .  qu ia, D om ine, im m in u ti sum us plus quam  
om nes g en te s , sum usque hum ilos in universa ter­
ra hodie propter peccata nostra .

3 8 .  E t non est in  tempore hoc princeps, e t  dux,

24. I  chodzili. Jest tu  hysterologia; gdyż to stało 
się później, t. j. gdy anioł rozwiązał więzy, któremi 
byli skrępowanymi.

28. W  prawdzie, i  w sądzie. W  prawdziwości sądu, 
czyli w prawdziwym i sprawiedliwym sądzie. — D la  
grzechów naszych. Zwyczajna to rzecz ludziom świę­
tym; że nie tylko osobiste nieszczęścia które ponoszą, 
ale ogólne nawet klęski przypisują własnym grzechom 
i grzechom narodu.

29. Odstępując. Prżez bałwochwalstwo i inne grze­
chy, któremi się naród skalał.

30. N ie słuchaliśmy. Nie byliśmy posłusznymi przy- 
kazom twoim.—A by się nam dobrze działo. Które je ­
ślibyśmy wypełniali, dobrzeby nam było.

32. N ad  wszystkę ziemię. Najgorszemu z tych, ja ­
kich ziemia nosi.

33. Niemożemy ust otworzyć. Z wielkości kary tak 
się okazuje wielkość grzechów naszych, że nawet nie 
śmiemy ust otworzyć dla wymawiania się lub zmniej-

Tego, co idzie potym , nic nalazłem to księ­
gach Żydowskich.

2 4 .  Y chodzili w pośród p łom ien ia  ch w aląc B o­
ga , y  b łogosław iąc Panu.

2 5 .  A sto ią c  Azariasz tak s ię  m od lił, y  otw o­
rzyw szy usta  sw e w  pośrzód ogn ia , rzćkł:

2 6 .  B logosław ionyś ie s t  P an ie Boże oyców  n a ­
szych , y  ch w alebne y  sław ne im ię  tw o ie  na w iek i,

2 7 .  boś spraw iedliw y ie s t  w e w szy lk ich  rze­
czach , któreś nam  u c zy n ił, y  w szytk ie  spraw y twe  
praw dziw e, a  drogi tw oie proste, y  w szytk ie sądy  
tw o ie  praw dziw e.

2 8 .  Abowiem  sądy sw oie praw dziw e u czyn iłe ś  
w edług w szego, coś na nas dop u śc ił, y  ua m ia ­
sto  św ię te  oyców  naszych Jeruzalem , boś w  praw ­
dzie y  w  sądzie przyw iódł to w szystko  d la  grzć- 
chów  n aszych .

2 9 .  B ośm y zgrzeszy li, y  ź le śm y  czy n ili odstę­
pując od c ieb ie , y  w ystąp iliśm y  w e w szytk im ,

3 0 .  a  n ie  słu c h a liśm y , an iśm y strzegli przyka­
zan ia  tw ego, an iśm y czy n ili iakoś nam rozkazał, 
aby s ię  nam dobrze działo:

3 1 .  a tak w szytko coś przyw iódł na  nas, y  w szy t­
ko coś nam u czy n ił, spraw ied liw ym eś sądem  u czyu ił,

3 2 .  y  da łeś nas w  ręce n ieprzyjació ł naszych  
n iespraw ied liw ych  y  z ło śc iw y ch , y  przestępników , 
y królow i n iespraw ied liw em u, y  nagorszem u nad  
w szytk ę z iem ię .

3 3 .  A teraz n ie m ożem y ust otw orzyć: srom otą  
y  hańbą sta liśm y  s ię  sługom  tw o im , y  ty m , k tó ­
rzy c ię  ch w a lą .

3 4 .  P rosim y c ię , abyś nas na w iek i n ie podaw ał 
dla im ien ia  tw ego , a nierozruszal przym ierza tw ego,

3 5 .  a n ie  oddalay od nas m iłosierdzia  tw ego, dla  
Abraham a um iłow anego tw ego, y  Izaaka s łu g i tw e ­
go , y  Izraela św iętego  tw ego ,

3 6 .  do k lóry ch eś m ów ił ob iecu jąc, żeś m ia l roz­
m nożyć n a sien ie  ich  iako gw iazdy n ieb iesk ie , y  ia ­
ko p ia sek , k tóry  ie st na  brzegu m orskim :

3 7 .  bo nas ubyło Panie, w ięcćy  n iź li w szytk ich  
narodów, y  iesteśm y  dziś podli na w szytk ićy  z ie ­
m i, dla grzćchów  naszych .

3 8 .  Y nie m am y tego czasu k s ią źęc ia , y  het-

Bzania winy. Hańbą staliśmy się sługom twoim. Ludo­
wi twojemu szczególnie wybranemu, który wyrzut od­
biera, że nie czci Boga prawdziwego, kiedy ten dopu­
szcza na nich tak wielkie klęski.

34. Podawał. Narodom i tym płomieniom na pożar­
cie.—N ie rozruszał. Żebyś nie zmieniał i nie rozrywał 
przymierza, przez które obiecałeś że będziesz na przy­
szłość naszym orędownikiem i Bogiem, a z przeciwno­
ści wybawicielem.

35. D la  Abrahama umiłowanego twego. Któregoś 
wybrał, i z Chaldei i bałwochwalstwa wywiodłeś i po­
stanowiłeś ojcem wierzącym i Chrystusa.— Izaaka słu­
gi twego. Tak nazywa Izaaka z przyczyny posłuszeń­
stwa, skutkiem którego oddał się Bogu na ofiarę przez 
ręce ojcowskie. — Izraela świętego twego. Jakóba na­
zywa świętym z powodu niewinności, i że jest ojcem 
narodu Izraelskiego, któremu dał nazwę, i  Chrystusa, 
który je s t świętym nad świętymi.

38. I  proroka. Rozumie o Judei; bo i on sam i  Eze*
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e t  propheta, neque ho locaustum , neque sacrific ium , 
neque ob latio , neque in cen su m , neque locu s pri­
m itiarum  coram  te ,

3 9 .  u t possim us inven ire m isericordiam  tuam , 
sed in  anim o contrito  e t sp ir itu  h u m ilita tis  su sc i­
p iam ur.

4 0 .  S icu t in  holocausto arietum  et taurorum , 
et s ic u t in  m illibu s agnorum  p ingu ium , s ic  fiat 
sacrificium  nostrum  in  conspectu tuo h o d ie , u t 
p laceat tib i, quoniam  non est confusio confidenti­
bus in  te .

4 1 .  E t n u nc sequim ur te in  toto  corde, e t t i ­
m em us te ,  e t  quaerim us faciem  tu am .

4 2 .  N e confundas n o s, sed fac nobiscum  ju xta  
m ansuetudinem  tu am , e t  secundum  m ultitud inem  
m isericordiae tu ae.

4 3 .  E t erue nos in m irabilibus tu is , e t da g lo ­
riam  nom ini tuo, D om ine,

4 4 .  e t confundantur om nes, qui ostendunt ser­
v is tu is m ala , confundantur in om ni potentia  tu a , 
e t  robur eorum  conteratur:

4 5 .  e t sc ia n t , quia tu  es D om ine D eus so lu s e t 
gloriosus super orbem terrarum .

4 6 .  Et non cessabant, qui m iserant eos m in istri 
reg is  succendere fornacem , naphla e t stupp a, et  
pice e t  m alleo lis;

4 7 .  e t effundebatur flam m a super fornacem  cu ­
b itis  quadraginta novem ;

4 8 .  e t  eru p it, e t in cen d it , quos reperit ju x ta  
fornacem  de C haldaeis.

4 9 .  A ngelus au tem  D om ini descen dit cum  A za- 
ria  e t  so c iis  ejus in  fornacem , e t ex c u ss it  fla m ­
mam ig n is  de fornace,

5 0 .  e t fe c it  m edium  fornacis quasi ven tum  ro­
r is  flan tem ; e t non te tig it eos om nino ig n is , ne­
que con tristav it, n ec quidquam  m olestia e  in tu lit .

5 1 .  T unc h i tres quasi ex  uno ore laudabant, 
e t  g lorificab an t, e t benedicebant Deum  in  fornace, 
dicentes:

5 2 .  B en ed ictu s e s , Dom ine D eus patrum  nostro­
ru m , et lau d a b ilis , e t gloriosus, e t  su p erexa lta tu s in

chiel w Babilonie byli. Daniel był raczej wykładaczem 
snów królewskich, niżeli narodowym prorokiem. A więc 
niema proroka, oznacza, że prawie nie masz żadne­
go.— A n i całopalenia, ani ofiary- Bo kościoł i ołtarz 
były obalone, i chociaż późniój Żydzi nowy ołtarz zbu­
dowali, jak  okazuje się z Baruclia 1, 10; jednakże bar­
dzo ubogo i bardzo rzadko go używano w czasie opu­
stoszenia miasta.

39. Z  umysłem skruszonym. Jak  przymujesz całopa­
lenie z barana, tak  przyjmij umysł skruszony i ducha 
pokornego, którym nas tobie ofiarujemy dla oczyszcze­
nia przez męczeństwo i naszych i narodu naszego 
grzechów.

40. N ie masz zawstydzenia ufającym  w tobie. Ufa­
jących tobie nie zawodzi nadzieja.

41. Szukam y oblicza twego. Ku tobie się zwracamy; 
bo przedtem odwróceni od ciebie, zawracaliśmy się 
niejako grzbietem do ciebie.

42. N ie zaw stydzaj nas. Odmawiając tego, o co 
prosimy.

m ana, y  proroka, an i całopalen ia, ani ofiary, ani 
ob ia ty , an i kadzenia, ani m iey sca  p ierw ocin  przed 
tobą,

3 9 .  żeb yśm y m ogli znaleśd m iłosierdzie tw oie, 
a le  z um ysłem  skruszonym  y  z duchem  upokorzo­
nym  n iech  będziem  przy ięci.

4 0 .  Jako w całopaleniu  baranów y  w ołów , y  ia ­
ko w  ty sią ca ch  baranków tłu s ty c h , tak  n iech a y  bę­
dzie ofiara nasza dz isia  przed tobą, abyd s ię  po­
dobała, bo nidm asz zaw stydzen ia  u fa iącym  w  to ­
b ie .

4 1 .  A teraz idziem  za tobą ze w szystk iego  sdr- 
ca, y  boiem y s ię  c ieb ie , y  szukam y oblicza tw ego.

4 2 .  N ie  zaw stydzay n a s, a le uczyń  z nam i w e ­
d ług łask aw ości tw o id y , y  w edług m nóstw a m iło ­
sierdzia tw ego.

4 3 .  A w yrw i nas w edług dziw ów  tw o ich , a day  
ch w ałę im ien iow i tw em u P an ie,

4 4 .  a  n iech  będą zaw stydzeni w szy scy , którzy  
pokazuią sługóm  tw oim  z ło śc i, n iech  będą zaw sty ­
dzeni w szelk ą  m ocą tw o ia , a s iła  ich  n iech a y  bę­
dzie pokruszona:

4 5 .  a  n iech  w iedzą, żeś ty  ie st Pan B óg sa m , 
y  chw alebny na okręgu z iem ie .

4 6 .  A słudzy kró lew scy , którzy ie b y li w rzu­
c i l i ,  n ie  przestaw ali podpalać p ieca  naphtą , y  zgrze- 
biam i, y  sm olą, y  w innym  chróstem ;

4 7 .  A płom ień w ychodził nad piecem  na czter­
d zieśc i y  d z iew ięć  łokci:

4 8 .  y  w ypadł y  popalił które nalazł podle p ie ­
ca z C haldeyczyków .

4 9 .  A A nioł P ań sk i stąp ił z Azariaszem  y  z to- 
w arzyszm i iego w  p iec , y  w yrzucił p łom ień  ogn io­
w y  z p ieca ,

5 0 .  y  u czyn ił śrzód pieca iakoby w ia tr  rosisty  
przew iew aiący, y  n ie  dotknął s ię  ich  zgo ła  ogień  
ani zasm u cił, an i żadnćy przykrości n ie  u czyn ił.

5 1 .  Tedy c i trzćy iakoby iednem i u sty  ch w a li­
l i ,  y  w y sła w ia li, y  b łogosław ili Boga w p iecu , 

j m ów iąc:
5 2 .  B łogosław iony ie steś  Panie Boże oyców  na- 

; szych , y  chw alebny y  sław n y , y  w yw yższony na

43. Dziwów twoich. Przez uczynienie cudów, które 
okazywać zwykłeś, dla wybawienia ludu twego, jako 
gdy lud twój z Egiptu wybawiłeś.— D aj chwaty imie­
niowi twemu. Uczyń chwalebnćm i znakomitem imię 
twoje, przez uczynienie jakiego wielkiego cudu.

44. Pokazują sługom twoim złości. Dręczą sług two­
ich i źle im czynią. Tak Ps. 59, 5: Okazałeś ludoivi 
twemu ciężkości. — Wszelką mocą twoją. Przez twoję 
potęgę, niechaj się słabymi i bezsilnymi staną.

46. Naphta. Kwiat kleisty, który się najłatwiej za­
pala, podług Plin. ks. 2, r. 105. Inni, mówi ś. Hiero­
nim, sądzą że się naftą nazywa fuz, który się wyrzu­
ca z pestkami oliwnemi.

49. Zstąpił z  Azaryaszem. T. j. gdy do pieca wrzu­
conymi zostali. — W yrzucił. Usuwał płomień i ciskał 
z pieca na Chaldejczyków.

50. Jakoby w iatr rosisty przewiewający. Tak da­
lece nie czuli gorącości ognia, że raczej jakby wiatrem 
rosistym się ochładzali.

52. Im ię chwały tłcojćj. Chwalebne imię twoje.
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saecu la: et benedictum  nom en g loriae tuae sa n ctu m , 
e t  laudabile et superexaltatum  in  om nibus sa ecu lis .

5 3 .  B enedictus es in  tem plo sancto gloriae tuae, 
e t  superlaudabilis e t  supergloriosus iu  saecu la .

5 4 .  B enedictus es in  throno regni tu i, e t super­
laudabilis e t su p erexa lta tu s in  saecu la .

5 5 . B en edictu s e s ,  qui in tu er is  ab yssos, e t  se ­
des super C herubini, e t laudabilis e t  su p erexa lta ­
tu s  in saecu la .

5 6 .  B en ed ictu s es in firm am ento co e li, e t la u ­
dabilis et gloriosus in  saecu la .

5 7 .  B en ed icite  om nia opera D om ini D om ino, la u ­
date et su p erexa lta te  eum  in saecu la .

5 8 .  B en edicite A ngeli D om iui Dom ino, laudate  
e t  su perexaltate  eum  in  saecu la .

5 9 .  B en ed icite  coe li D om ino, laudate e t su p er­
exa lta te  eum  in  saecu la . (P sa l. 148, 4).

6 0 .  B en ed icite  aquae om nes, quae super coelos sunt 
D om ino, laudate e t superexaltate eum  in  sa ecu la .

6 1 .  B en edicite om nes virtutes Dom ini D om ino, 
laudate e t  su perexaltate  eum in saecu la .

6 2 .  B en ed icite so l e t  luna D om ino, laudate et
su perexaltate  eum  in  secu la .

6 3 .  B en ed icite  ste lla e  coe li D om ino, laudate et
superexaltate eum  in  sa ecu la .

6 4 .  B en ed icite om nis im ber e t ros D om ino, la u ­
date e t superexaltate eum  in  saecula.

6 5 .  B en ed icite  om nes spiritus D ei D om ino, la u ­
date e t su p erexa lta te  eum  in  saecu la.

66. B en edicite ig n is  e t aestus D om ino, laudate  
e t  su p erexa lta te  eum  in  saecu la.

6 7 .  B en ed icite  fr ig u s et aestus D om ino, laudate  
e t  su perexaltate  eum  in  saecu la.

68 . B en ed icite rores et pruina D om ino, laudate  
e t  su p erexa lta te  eum  in  saecu la .

6 9 .  B en ed icite  g e lu  et frigus D om ino, laudate  
e t  su perexaltate  eum  in saecu la .

7 0 . B en ed icite g la c ie s  e t n ives D om ino, laudate  
e t  su perexaltate  eum  in  sa ecu la .

7 1 .  B en ed icite n o ctes et d ies D om ino, laudate  
e t  superexaltate eum  in saecu la .

7 2 .  B en ed ic ite  lu x  et tenebrae D om ino, laudate  
e t superexaltate eum  in  saecu la .

53. Przenajchwalebniejszy i  przenajsławniejszy. T. 
j. który przewyższasz wszelką chwałę i sławę, które 
ci stworzenia oddawać mogą.

54. N a stolicy królestwa twego. Na królewskićj sto­
licy twojśj.

55. W ypatrujesz przepaści. Który widzisz wszyst­
ko; któremu widome i to wszystko co głębiny morskie 
ukryw ają.— Siedzisz na Cherubini. Tak nad aniołami 
cherubami, którzy są w niebie, jak  i na wyobrażeniach 
cherubów, które są nad skrzynią przymierza i bła­
galni. Patrz Exod. 25, 22; bo do tych cherubów się 
odwołuje.

56. N a  utwierdzeniu niebieslciem. Boś utwierdzenie 
nieba uczynił i gwiazdami odznaczył, z czego wyświeca 
się chwała twoja.

57. Błogosławcie wszystkie sprawy. Wzywają wszyst­
kie stworzenia do chwalenia Boga; co one spełniają

w ieki: y b logoslaw ioue im ię  ch w ały  tw o ićy , y  ch w a­
lebne y w yw yższone po w szytk ie w iek i.

5 3 .  B łogosław ion yś iest w k oście le  św iętym  ch w a ­
ły  tw o ićy , y  przeuaychw alebn ieyszy  y  przenaysła- 
w uieyszy na w iek i.

5 4 .  B łogosław ionyś ie s t  na sto licy  królestw a  
tw ego, y  p rzenaychw alebn ieyszy , y  przenayw yższeń- 
szy na  w iek i.

5 5 .  B łogosław ion yś ie st , który w ypatru iesz prze­
p aści, a siedzisz na Cherubim, y  chw alebny y  
nayprzew yższeńszy na w iek i.

5 6 .  B łogosław ionyś ie st na utw ierdzen iu  n ieb ie ­
sk im , y  sław n y , y  chw alebny na w iek i.

5 7 .  B łogosła w cie  w szytk ie spraw y P ańsk ie Panu, 
chw alcie a w yw yższa ycie  go na w iek i.

5 8 .  B łogosław cie  A niołow ie P ańscy Panu, ch w a l­
cie  y  w yw y ższa y c ie  go na w iek i.

5 9 .  B łogosław cie  niebiosa Panu, ch w a lcie  a w y ­
w yższaycie go  n a  w iek i.

6 0 .  B łogosław cie  wody w szy tk ie , które są  ua n ie ­
bie Panu, ch w a lc ie  y  w yw yższaycie  go na w iek i.

6 1 .  B łogosław cie  w szytk ie  m ocy P ańskie Panu, 
ch w alcie  y  w yw yższa ycie  go na w iek i.

6 2 .  B łogosław cie  słońce y  m iesiącu  Panu, ch w a l­
cie  a w yw y ższa y c ie  go na w iek i.

6 3 .  B łogosław cie  gw iazdy n ieb iesk ie  Panu, ch w al­
cie  a w yw yższa ycie  go na w iek i.

6 4 .  B łogosław cie  w szelk i dżdżu y  rosso Pana, 
ch w alcie  a w yw yższa ycie  go na w iek i.

6 5 .  B łogosław cie  w szytk ie  w ia try  Boże Pana, 
ch w alcie a w yw yższa ycie  go na w iek i.

66 . B łogosław cie  ogniu y  gorąco Panu, ch w al­
cie a w yw yższa ycie  go na w iek i.

6 7 .  B łogosław cie  zim no y  ciepło Panu, chw al­
cie  a w yw yższa ycie  go na w iek i.

68 . B łogosław cie rosy y  śrzon P anu, ch w a lcie  
a w yw yższa ycie  go na w iek i.

6 9 .  B łogosław cie  mróz y  zim no P an u , ch w a lcie  
a w yw yższaycie  go na w iek i.

7 0 .  B łogosław cie  lody y  śn ieg i Panu, ch w a lcie  
a w yw yższa ycie  go na w iek i.

7 1 .  B łogosław cie  nocy y  dni Panu, ch w a lcie  a 
w yw yższa ycie  go na w iek i.

7 2 .  B łogosław cie  św iatło ść  y  c iem n ości Panu, 
ch w alcie a w yw yższa ycie  go na w iek i.
uie usty ani głosem, lecz czynem, t. j. okazując pię­
kność i użyteczność, i odpowiadając celowi do którego 
przeznaczonemi zostały. Jestto zwrót poetyczny, dla 
obudzenia większego wrażenia, przez który istotom 
nieorganicznym przypisuje się uczucie i głos.

59. Błogosławcie niebiosa Panu. Bo niebiosa, 
jak  mówi Psalmista, rozpowiadają chwałę Bożą, Ps. 
18, 2.

60. Wody wszystkie które są na niebie. Patrz co 
powiedziano Gen. 1, 6.

61. Mocy. Albo w ogólności wszystkich aniołów ro­
zumie, albo szczególnie ten chór, który się Mocami, 
nazywa. Rozumieć się też może o wpływach niebie­
skich, albo o siłach czynnikowych w zwierzętach, na­
sionach, kamieniach i t. d.

68. Szrony. W  grec. śniegi.
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7 3 .  B en ed ic ite  fu lgu ra  e t  nubes D om ino, la u ­
date e t  su p erexa lta te  eum  in  saecu la .

7 4 .  B en ed icat terra D om inum , laudet e t super­
e x a lte t  eum in  saecu la .

7 5 .  B eu ed ic ite  m ontes e t co lles D om ino, lauda­
te  e t su perexaltate  eum  in  saecu la .

7 6 .  B en ed icite un iversa  germ inantia  iu terra Do­
m in o, laudate e t su perexaltate eum  in saecu la .

7 7 .  B eu edicite fontes D om ino, laudate e t super- 
e ia lta te  eum  iu saecu la .

7 8 .  B en ed icite  m aria e t flum ina D om ino, lau d a­
te  e t  su p erexa lta te  eum  in  sa ecu la .

7 9 .  B en ed icite cete  e t  om nia, quae m oventur in  
aquis D om ino, laudate et su perexaltate  eum  in  
saecu la .

8 0 .  B en ed icite  om nes volucres coe li D om ino, 
laudate e t  su p erexa lta te  eum  iu  sa ecu la .

8 1 .  B en ed icite om nes bestiae et pecora D om ino, 
laudate e t  su perexaltate eum  in  saecu la .

8 2 .  B eu ed icite  filii hom inum  D om iuo, laudate  
e t  su perexaltate eum  iu  sa ecu la .

8 3 .  B en ed icat Israel D om inum , lau d et e t super­
e x a lte t  eum  in saecu la .

8 4 .  B en ed icite  sacerdotes D om ini D om ino, lau ­
date et s e p e r e ia lta te  eum  in  sa ecu la .

8 5 .  B eu ed icite  serv i D om ini D om ino, laudate et 
su p erexa lta te  eum  in saecu la .

86 . B en ed icite  sp ir itus, e t  an im ae justorum  D o­
m ino, laudate et superexaltate eum  in sa ecu la .

8 7 .  B en ed icite  sa n c t i, et hu m iles corde D om i­
n o , laudate et superexaltate eum  in  saecu la .

88 . B en ed icite  A uan ia , Azaria, M isael D om ino, 
laudate e t su p erexa lta te  eum  iu saecu la .

Q uia eru it nos de inferno, et salvos fe c it  de m a­
nu m ortis, e t lib erav it nos de m edio ard entis flam­
m ae, et de m edio ig n is eru it nos.

8 9 .  C onfitem ini D om ino, quoniam  bonus, quo­
niam  in  saeculum  m isericordia ejus.

9 0 .  B en ed icite om nes re lig io si Dom iuo D eo deo­
rum , laudate e t confitem ini e i ,  qu ia iu om nia sa e ­
cu la m isericord ia  ejus.

Hucusque in  Hebraeo non habetur; et quae po­
suimus, de Theodotionis editione translata sunt.

9 1 .  Tunc Nabuchodonosor rex  obstupuit, e t  sur- 
rex it propere, e t  a it optim atibus su is: N onne tres 
viros m isim us in  m edium  igu is com peditos? Qui 
respondentes reg i, d ixerunt: Vere, rex .

9 2 .  R espondit e t ait: E cce , ego video quatuor 
viros so lu tos et am bulantes in  m edio ig n is , e t  n i­
hil corruptionis in e is  e s t ,  e t species quarti s i ­
m ilis  filio D ei.

9 3 .  Tunc a cc ess it  Nabuchodonosor ad ostium  
fornacis ig n is  ardentis, et a it: Sidrach, M isach et 
A bdenago, serv i D ei e x c e ls i , egred im in i, e t  ven ite .

7 3 .  B łogosław cie  b łyskaw ice y  obłoki P an u , 
ch w alcie  a w yw yższa ycie  go na w iek i.

7 4 .  N iech  b łogosław i ziem ia P an a , n iech  ch w ali 
y  w yw yższa  go na w iek i.

7 5 .  B łogosław cie góry y  pagórki P an u , ch w a l­
c ie  a w yw yższa ycie  go na w iek i.

7 6 .  B łogosław cie  w szytko rodzące na ziem i P a ­
n u , ch w a lcie  a w yw yższaycie  go na w ieki.

7 7 .  B łogosław cie źródła Panu, ch w alcie a  w y- 
w yższay cie  go na w iek i.

7 8 .  B łogosław cie morza y  rzeki P an u , ch w a lcie  
a w yw yższa ycie  go na  w iek i.

7 9 .  B łogosław cie w ielorybow ie y  w szytko co s ię  
rusza w wodach Panu, ch w a lcie  a  w yw yższa ycie  
go na w iek i.

8 0 .  B łogosław cie  w szyscy  p tacy pow ietrzni P a ­
nu, ch w alcie a w yw yższa ycie  go na w iek i.

8 1 .  B łogosław cie w szytk ie  besty ie y  bydła P a ­
n u , ch w a lcie  a w yw yższaycie  go na w iek i.

8 2 .  B łogosław cie  synow ie ludzcy Panu, ch w a l- 
sie  a w yw yższa ycie  go na w iek i.

8 3 .  N iech  b łogosław i Izrael P an a , n iech  go 
ch w a li, a  w yw yższa  go na w iek i.

8 4 .  B łogosław cie kapłani P ań scy  Panu, ch w a l­
c ie  a w yw y ższa y c ie  go na w iek i.

8 5 .  B łogosław cie  słudzy P ań scy  Panu, ch w a lc ie  
a w yw yższaycie  go na  w iek i.

86. B łogosław cie duchow ie y  dusze sp raw ied li­
w ych Panu, ch w a lc ie  a w yw yższaycie  go na w iek i.

8 7 .  B łogosław cie św ięc i a pokornego serca  P a ­
n a , ch w alcie a  w yw yższa ycie  go na  w iek i.

88 . B łogosław cie A naniaszu, A zariaszu, M isaelu  
Panu, ch w a lc ie  a  w yw yższa ycie  go na w iek i.

Bo w ydarł n a s z p iek ła , y  w ybaw ił z ręk i śm ier­
c i ,  y  w y ią l nas z pośrzodku płom ienia pa la iącego , 
y z pośrzód ogn ia  w yrw ał nas.

8 9 .  W yznaw aycie P an u , bo dobry, bo na  w iek i 
m iłosierdzie iego .

9 0 .  B łogosław cie w szyscy  ch w a lcy  Panu Bogu  
bogów, ch w a lcie  y  w yzn aw aycie m u , bo na w szy t­
kie w iek i m iłosierdzie iego .

Poty w Żydcncskim niemasz, a cośmy położyli 
z edyciey Theodotiona przełożono jest.

9 1 .  Tedy król Nabuchodonozor zdum iał s ię , y  w sia ł 
prędko, y rzćkł pauóm  sw oim : Iza liśm y n ie  trzech  
m ężów w rzu cili w  pośrzód ognia spętanych? K tórzy  
odpow iadaiąc królow i, rzek li: Praw dziw ie królu .

9 2 .  O dpowiedział y  rzekł: Oto ia  w idzę cztć- 
rech m ężów  rozw iązanych y  chodzących w pośrzod­
ku ogn ia , a  żadnego naruszenia n ićm asz w n ich : 
a osoba czw artego  podobna synow i Bożem u.

9 3 .  Tedy przystąp ił Nabuchodonozor do drzwi 
pieca ognia p a la iącego , y  rzćk ł: Sydrachu , M isa- 
chu y  A bdenagu, słudzy Boga w ysokiego, w y n id i.

79. Wielorybowie. Rozumie ogromne ryby morskie. 88. W ydarł nas z piekła. W yrwał ze śmierci pa-
81. Bestye i bydła. Przez pierwsze rozumie dzikie szczęki.— Z  ręki. Z mocy widocznej śmierci, na któ- 

zwierzęta; a przez'drugie swojskie, jak  owce, woły i t. d. rąśmy wydani byli.
82. Synowie ludzcy. Cały ród człowieczy. 92. Podobna synowi Bożemu. T. j. do anioła podo-
83. Izrael. Szczególnie Izraolici. bna, jak  w gree.
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Statim que egress i sunt S idrach , M isach e t  Abde­
nago de m edio ig n is .

9 4 .  E t con gregati satrapae et m agistra tus, et 
ju d ices e t  po ten tes reg is contem plabantur viros i l ­
lo s , quoniam  n ih il potestatis habu isset ign is  in  cor­
poribus eorum , e t cap illus cap itis eorum non esset  
ad ustus, e t sarabala eorum non fu issen t im m utata , 
e t  odor ign is non tra n s isse t per eos. (Luc. 21, 18.)

9 5 .  Et erum pens Nabuchodonosor, a it: B en ed ic ­
tus D eus eorum , Sidrach v id e lic e t , M isach e t Ab­
denago, qui m is it  Angelum  su u m , e t eru it servos 
su os, qui crediderunt in  eu m , e t verbum reg is  im ­
m utaveru nt, e t trad iderunt corpora su a , ne serv i­
ren t, e t  ne adorarent om nem  deum , excepto D eo suo.

9 6 .  A m e ergo positum  est hoc decretum , ut 
om nis populus, tr ib u s et lin g u a , quaecum que lo ­
cuta fu erit blasphem iam  contra D eum  S idrach , Mi­
sach  e t Abdenago, d ispereat, et domus ejus v a s­
te tu r , neque en im  est a liu s D eu s, qui possit ita  
sa lv are.

9 7 .  Tunc rex prom ovit S idrach , M isach e t  Ab­
denago in provincia  B abylonis.

9 8 .  N a b u c h o d o n o s o r  rex , om nibus populis, 
gen tibus et l in g u is , qui habitant in  un iversa terra: 
Pax vobis m u ltip lice tu r .

9 9 .  S igna e t  m irab ilia  fe c it  apud me D eus e x ­
ce lsu s. P lacu it ergo m ih i praedicare

100 . sign a  eju s, quia m agna su n t, e t m irabilia  
ejus, quia fortia , e t regnum  ejus regnum  sem p i­
ternum , e t p o testas ejus in  generationem  e t gen e­
ration em . (In fr . 4, 3 1 .— 7 ,  14.)

C A P U T  IY.
O drugim śnie Nabuchodonozor a

1 . Ego Nabuchodonosor qu ietus eram  in  domo I
m ea, et florens in  palatio m eo:

2 . som nium  v id i, quod perterruit m e, e t  cogi­
tationes m eae in  strato meo e t v ision es cap itis  
m ei conturbaverunt m e.

3 . Et per m e propositum  est decretum , u t in ­
troducerentur in  conspńctu meo cuncti sap ien tes 
B abylon is, e t u t so lutionem  som ni in d icaren t m ih i.

4 .  Tunc ingred iebantur ario li, m ag i, Chaldaei
e t aru sp ices, e t  som nium  narravi in  conspectu  eo­
rum , e t so lu tionem  ejus non ind icaverunt m ih i,

5 .  donec co llega  ingressus e s t in  conspectu m eo, 
D a n ie l, cu i nom en B altassar secundum  nom en dei

95. Słowo królewskie odmienili. T. j. lekceważyli, 
dając pierwszeństwo prawu Bożemu.

96. Mówił bluźnierstwo. Zdaje się, że ten cud nie 
nawrócił króla zupełnie; bo czcić bałwanów nie wzbra­
nia, ani nakazuje kłaniać się jednemu Bogu Izraelskie­
mu, lecz tylko zabrania, żeby nikt jemu nie bluźnił.

97. Podwyższył. Nie tylko dawną godność im przy­
wrócił, lecz nawet udarowa! ich większą czcią.

98. Nabuchodonozor król. Tit jest nowe opowiadanie 
nowćj rzeczy; bo to jest zagłówek pisma królewskiego, 
które następuje w r. 4.—Pokój. Szczęście, pomyślność.

100. Mocne. Silną i potężną ręką Bożą zdziałane.
Bib. St. Test. T. III.

c ie  a  przydźcie . Y n a tych m iast w ysz li Sydrach, 
M isach y  Abdenago z pośrzodku ogn ia .

9 4 .  A zgrom adziw szy s ię  k s ią żę ta , urzędnicy , 
y  sęd ziow ie , y  m ożni krdletvscy, og lędow ali m ęże  
one, iż żad nćy m ocy nie m ial og ień  n a d c ia ly ic h ,  
y  w los g łow y  ich  n ie przypalił s ię ,  y  szaraw ary  
ich  n ie od m ien iły  s ię ,  ani zapach ogn ia  n ie prze­
szedł przez n ie .

9 5 .  T edy krzyknąw szy Nabuchodonozor, rzćkł: 
B łogosław iony Bóg ic h , to ie s t ,  Sydracha, Misa- 
cha y  A bdenaga , który posłał A nioła sw ego, a  w y ­
baw ił słu g i sw e , którzy w eń w ierzy li, a słowo  
królew skie od m ien ili, y  w ydali c ia ła  sw e , aby nie  
s łu ż y li ani s ię  k łan ia li żadnem u bogu, w yiąw szy  
Bogu sw em u .

9 6 .  Przetoż odem nie wydań ie s t  ten w yrok , aby  
w szelk i naród , pokolenie, y  ięzy k , k tóryb ykolw iek  
m ów ił b luźn ierstw o przeciw  B ogu Sydracha, Mi- 
sacha y  A bdenaga, zg in a ł, a dóm iego aby był 
zburzony: bo n iem asz innego B oga , któryby tak  
m ógł w y b a w iać .

9 7 .  T edy król podw yższył Sydracha, M isacha y  
Abdenaga w  krainie B ab ilońsk ićy.

9 8 .  N a b u c h o d o n o z o r  król, wszem  ludzióm , 
narodóm y  ięzyk óm , którzy m ieszka ią  po w szy tk ićy  
ziem i: Pokóy wam niech  się  rozm naża.

9 9 .  Znaki y  dziw y uczyn ił u m nie Bóg w ysoki. 
A tak podobało mi s ię  opowiadać

100 . znaki iego, bo w ie lk ie  są , y  cuda iego , 
bo m ocne, a  królestw o ieg o , królestw o w ieczn e , 
y  w ładza iego  do rodzaiu y  rodzaiu.

R O Z D Z I A Ł  4.
, o d r z e iv ie  i  w y k ła d z ie  D a n ie la .

1 . Ja  Nabuchodonozor byłem  spokoynym  w do­
mu m oim , y  kw itn ący  na pałacu moim:

2 . w idziałem  sen , który m ię  przestraszył, y  
m yśli m oie na łożu m oim , y  w idzen ia  g łow y m o­
ić y  strw o ży ły  m ię.

3 . Y przez m ię w ydań ie st w yrok , żeby przy­
w iedziono przed oczy m oie w szytk ie  m ędrce B ab i­
loń sk ie , ażeb y  mi w ykład  snu ozn aym ili.

4 . T edy przychodzili w iesczk ow ie, czarnoksię­
ż n icy , C h a ld eyczycy , y  praktykarze, y  pow iedzia­
łem  sen przed n im i, a w ykładu iego  nie pokazali m i,

5. aż tow arzysz D aniel w szedł przed oczy m oie, 
którem u im ię  B alta ssar, w edle im ien ia  boga m ego ,

B. 4. — 1. Ja Nabuchodonozor. Zaimek ja  i imię 
Nabuchodonozor, kładzie się dla zyskania większej 
wiary.—Spokojnym. Cichym i szczęśliwym.—Kwitnący. 
Potęgą, bogactwy i chwałą.

2." M yśli moje. Albo sam sen myślami nazywa, jak  
w r. pop. 2, 29 i 30; albo mówi o myślach, które tr a ­
piły go i niepokoiły po przebudzeniu się.— W idzenia 
głowy mojej. Sny moje.

5. Towarzysz. Tak król nazywa Daniela, dla tego iż 
go uczynił wspólnikiem w zarządzie państwem.— W e­
dle im ienia Boga mego. Bo imię Baltazar było wziętem 
od Beli, chaldejskiego bożyszcza. P a trz  r. 1, 7.—Ducha

54
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m ei, qui habet sp iritum  deorum  sanctorum  in  se- 
m etipso , e t som nium  coram  ipso locu tu s su m .

6 . B altassar princeps ariolorum , quoniam  ego  
sc io , quod sp iritum  sanctorum  deorum habeas in  
t e ,  e t om ne sacram entum  non est im p ossib ile  t ib i,  
visiones som niorum  m eorum , quas v id i, e t  so lu ­
tionem  earum  narra.

7 . V isio ca p itis  m ei in cu b ili m eo: V idebam , et 
ec c e , arbor in m edio terrae , et a ltitu do ejus n im ia .

8 . M agna arbor, et fortis, e t proceritas ejus 
con tin gen s coe lu m , aspectus i ll iu s  erat usque ad 
term inos un iversae terrae.

9 .  F o lia  ejus pu lcherrim a, et fructus ejus n i ­
m iu s, et esca  universorum  in ea: subter eam  h a ­
bitabant an im alia  e t bestiae , et in ram is ejus con ­
versabantur volucres co e li, et ex  ea vescebatur  
om nis caro.

1 0 .  Videbam in v is io n e  cap itis m ei super stratum  
m eum , e t e cc e , v ig il et sanctus de coelo  descen d it.

1 1 .  C lam avit fo rtiter , e t sic  a it: Su ccid ite  ar­
borem , et p raecid ite ram os ejus, excu tite  fo lia  e- 
ju s , et d isp ergite fructus ejus: fugiant b estiae , 
quae subter eam  su n t, e t vo lucres de ram is ejus.

1 2 .  V erum tam en germ en radicum  ejus in terra  
s in ite ,  et a llig e tu r  v in cu lo  ferreo e t aereo in  h e r ­
bis, quae foris su n t, e t rore coeli tin gatu r, e t cum  
feris pars ejus in  herba terrae.

1 3 .  Cor ejus ab hum ano com m utetur, et cor f e ­
rae detur e i, e t  septem  tem pora m utentur super 
eum .

1 4 . In sen ten tia  v ig ilu m  decretum  e s t, e t serm o  
sanctorum  et p e titio , donec cognoscant v iv en tes , 
quoniam  dom inatur E xcelsus in  regno hom inum : 
e t  cuicum que vo luerit, dabit illu d , et hum illim um  
hom inem  con stitu et super eum . (1. Reg. 16, 11.)

1 5 .  Hoc som nium  v id i ego Nabuchodonosor rex: 
tu  ergo, B a lta ssar, interpretationem  narra festin u s, 
quia om nes sap ien tes regn i m ei non queunt so lu ­
tion em  ed icere m ihi: tu  autem  potes, quia sp ir i­
tus deorum sanctorum  in  te est.
bogów. Ducha prorockiego. Mówi bogów, bo powiada 
jako bałwochwalca.

6. Przedniejszy z wieszczków. Nie dla tego że on 
sam był wieszczkiem, lecz że go król, za wykład snu 
pierwszego, uczynił przełożonym nad wieszczkami, jak 
mamy r. 2, 48.—N ie jest tobie niepodobna. To odkryć 
i wytłumaczyć.

8. Wielkie drzewo i mocne. Jakim jest dąb. Ozna­
cza państwo Nabuchodonozora, i sławą wzniosłe i roz­
ległością przestronne i potężne siłą .— Widzenie jego. 
Postać jego.

9. Pokarm wszystkich na niem. Tak wiele na niem 
było owoców, że wystarczały do nakarmienia wszyst­
kich stworzeń. Znaczy że wszyscy ludzie mogli żyć 
bogactwami Nabuchodonozora.

10. W idziałem  w widzeniu głowy mojej. Gdym spo­
czywał, we śnie.—Oto czujący. Anioł stróż, sługa, że 
tak powiem, opatrzności i czujności Bożej. Albo czu­
jącym nazywa się dla tego, że ciała nie mając, potrze­
by snu nio doznaje.

12._ Pnia korzenia jego w ziemi zaniechajcie. Zo­
stawcie mu korzenie, żeby mógł rosnąć.—Niech będzie

który m a ducha bogów św iętych  sam  w sobie, y  
pow iedziałem  przed n im  sen.

6. B a lta ssarze przedn ieyszy z w iesczków , gdyż  
ia  wie'm iż ducha bogów  św iętych  m asz w  sob ie, 
a  w szelka ta iem nica  n ie  ie s t  tobie niepodobna, w i­
dzenia snów  m oich którern w idzia ł, y  w ykład ich  
powiedz.

7 . W idzenie g łow y m oiey  na łożu m oim : W idzia­
łem , ano drzewo na śrzód z iem ie , a  w ysokość iego  
zbytn ia .

8 . W ie lk ie  drzewo y  m ocne, a w ysokość iego  
dosięgająca n ieba, w idzen ie iego było  aż do gra­
n ic  w szy tk ićy  ziemie'.

9 . L iście iego  bardzo p iękn e, a owoc iego zby­
tn i, y  pokarm w szytk ich  na n im : pod nim  m ieszka­
ły  zw ierzęta  y  b e sty ie , na gałęziu  iego  m ieszkali 
ptacy pow ietrzni, a  z n iego iadło każde cia ło .

1 0 . W idziałem  w  w idzeniu g łow y m oiey  na po­
śc ie li  m oiey, a  oto czu ią cy  y św ię ty  z nieba zstąp ił.

1 1 . W oła ł m ocno, y  tak  m ówił: Porąbcie drze­
w o, a ob etn icie ga łęz ie  iego , otrzęście  l iś c ie  iego , 
a rozproszcie ow oce iego: n iech  u c iek ą  b e sty ie , 
które pod n im  są , y  p tacy  z ga łęz ia  ieg o .

1 2 . W szakże iednak pnia korzenia iego  w  ziem i 
za n iech a y c ie , a  n iech  będzie zw iązany łańcu chem  
żelaznym  y  m iedzianym  na traw ach , które na po­
lach  są , a rosą n ieb ieską n iech  będzie skropiony, 
a z żw ierzęty  część  iego w  traw ie z iem n ćy .

1 3 .  S erce iego  od człow ieczego n iech  s ię  zm ie­
n i, a  serce źw ierzęce n iech  m u będzie d ane, a 
niech  siedm  czasów  odm ieni się  nad n im .

1 4 .  W  w yroku czu ią cych  postanow iono ie s t ,  a 
m owa św iętych  y  żąd an ie, aź poznaią ż y w ią cy , 
iż  N ayw yźszy  pauuie w  królestw ie ludzi: a kom u­
kolw iek zech ce , da ie , a naypodleyszego człow ie­
ka stanow i nad n im .

1 5 .  Ten sen  w idziałem  ia  król Nabuchodonozor: 
a tak ty  B altassarze powiedz corych ley  w ykład , bo 
w szyscy  m ędrcy królestw a mego nie m ogą mi w y ­
kładu pow iedzieć: a le  ty  m ożesz, bo duch bogów  
św iętych  ie s t  w tob ie.
związany. Ten, którego to drzewo oznacza, Nabucho­
donozor.— N a  trawach. Na łąkach lub polach pod od- 
krytem niebem, pomiędzy trawami które rosa skrapia. 
—A  z  zwierzęty. Pokarmem jego będą trawy, któremi 
się zwierzęta pasą. Albo, niech żyje ze zwierzętami, 
trawę jedząc.

13. Serce jego od człowieczego niech się zmieni. 
W niejaki sposób Nabuchodonozor w bydlę się zamie­
nił: 1) przez wyobraźnię i własne mniemanie, bo sie­
bie miał za bydlę; 2) ponieważ skłonności serca i ciała 
tak się zmieniły i zbydlęciały, że stały się podobne 
do bydlęcych; 3) ponieważ został pozbawionym użycia 
rozumu, a miał tylko popęd i fantazye zwierzęce, jak  
niedźwiedź albo żubr. Najpodobniej do prawdy, że nie­
kiedy przynajmniej, miał niejakieś poczucie uprzed­
niego rozumu i godności, ażeby czuł boleść z tej ka­
ry, i rozumiał że jes t podległym potędze Bożej, co 
zdają się te słowa okazywać w. 22: A ż  doznasz że 
najwyższy panuje.—Siedm czasów. L at siedm.

14. W  wyroku czujących. Tak stanowią czujący, t. 
j. aniołowie, z rozkazu Boga, na słowa i prośbę świę­
tych; tak  ś. Hieron.
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1 6 .  Tunc D an iel, cujus nom en B altassar, coep it ] 
in tr a  sem etipsum  ta c itu s  cog itare  quasi una hora, 
e t  cog ita tion es ejus conturbabant eum . R espondens j  
au tem  rex  a it: B a lta ssar, som nium  et in terpretatio  
ejus non conturbent te . R espondit B a lta ssar, e t d i­
x it :  Dom ine m i, som nium  h is , qui te  oderunt, e t  
in terp reta tio  ejus hostibu s tu is s it .

1 7 .  Arborem , quam  v id isti su b lim em , atque ro­
b u sta m , cujus altitudo pertingit ad coelu m , e t  a s ­
p ectu s i ll iu s  iu  om nem  terram ,

1 8 .  e t ram i ejus pu lch errim i, et fructus ejus 
n im iu s , e t esca  om nium  in ea, subter eam habi- 
ta u te s  bestiae a g r i, e t  in  ram is ejus com m orantes 
av es coeli:

1 9 .  Tu es rex , qu i m agnifica tus es, et in v a lu i­
s t i:  e t  m agnitudo tu a  c r e v it, e t  perven it usque ad 
coe lu m , et potestas tua in  term inos un iversae terrae.

2 0 .  Quod au tem  v id it  rex  v ig ilem  e t sanctum  
descendere de coelo , e t  dicere: Su ccid ite arborem , 
e t  d issipate illam : attam en germ en radicum ejus 
iu  terra d im ittite , e t v in cia tu r ferro e t aere in  h er­
b is foris, e t rore co e li conspergatur, e t cum  feris  
s i t  pabulum  ejus, douee septem  tem pora m utentur  
su per eum:

2 1 .  H aec est in terp reta tio  sen ten tiae  A ltiss im i,  
quae pervenit super dominum  m eum  regem :

2 2 .  E jic ien t te  ab hom inibus, et cum  b e stiis  
ferisqu e er it habitatio  tu a , e t foenum  ut bos co­
m ed es, e t  rore coe li infunderis: septem  quoque 
tem pora m utabuniur super t e ,  donec sc ia s , quod 
dom iuetur E xcelsus super regnum  hom inum , et  
cu icum que vo lu erit, d e t illud . (In fr. 5 , 21).

2 3 .  Quod autem  p raecep it, ut relinqueretur ger ­
m en  radicum  ejus, id  e s t ,  arboris: regnum  tuum  
tib i m aneb it, postquam  cognoveris potestatem  esse  
co e le stem .

2 4 .  Quam ob rem , rex , con silium  m eum  p la ­
cea t tib i, e t  peccata tua e leem osyn is red im e, et 
in iq u ita tes tuas m isericord iis pauperum : forsitan  
ig n o sce t d e lic tis  tu is . (E ccli. 3, 33).

2 5 .  O m nia haec venerunt super N abuchodonosor 
regem .

2 6 .  P ost finem m ensium  duodecim  in au la B a ­
b y lon is  deam bulabat;

2 7 .  responditque rex , e t  a it: N onne haec es t B a ­
b y lon  m agna, quam ego aed ificavi in  domum re ­
g n i,  in robore fortifu d in is m eae, et in g loria  d e ­
cor is  mei?

2 8 .  Cumque serm o adhuc e sse t in  ore reg is , vox  
de coelo ru it: Tibi d ic itu r , Nabuchodonosor rex : 
R egnum  tuum  tran sib it a te .

1 6 .  Tedy D a n ie l, którego im ię  B alta ssar, począł 
sam w sobie m ilcząc m y ślić  iakoby przez iednę

| godzinę, y m y ś li  iego trw ożyły go. A odpow iadaiąc  
król, rzeki: B a lta ssarze, sen y  w yk ład  iego  n iech  
cię  n ie Irwoźy. O dpowiedział B altassar, y rzeki: P a ­
nie m óy, sen ty m , którzy cię n ienaw idzą, a w ykład  
iego n ieprzyiaciołom  twoim  niech  będzie.

1 7 .  D rzew o, któreś w idział w ysok ie  y  m ocne, 
którego w ysok ość sięga  aż do n ieba , a  w idzen ie  
iego po w szey z iem i,

1 8 .  a ga łęz ie  iego bardzo p ięk n e, y  owoc iego  
zbytni, a pokarm w szytk ich  na n im , pod nim  m ie­
szkające b esly ie  polne, a na ga łęz iach  iego prze­
byw ający p tacy  powietrzni:

1 9 .  T yś ie s t  królu , któryś s ię  rozw ielm ożył y  
rozm ógł, a w ielm ożn ość tw oia urosła , y  dosięg ła  aż 
do nieba, a w ładza twoia do grau ic w szy tk ićy  ziem ie.

2 0 .  A iż w id z ia ł król czuiącego y  św iętego  z stę ­
pującego z n ieba , y  m ów iącego: P orąbcie drzew o, 
a sk ażcie ie : wszakoż pnia korzenia iego  w  ziem i 
zan iech ay cie , a  n iech  będzie zw iązany żelazem  y  
m iedzią na traw ie w  polu, a rosą n ieb iesk ą  n iech  
będzie kropiony, a  z źw ierzęty  n iech  będzie pokarm  
iego , aż siedm  czasów  przem ieni s ię  nad n im :

2 1 .  Ten ie s t  w ykład wyroku N ayw yższego , k tó­
ry  przyszedł n a  pana m ego króla:

2 2 .  W yrzucą c ię  od ludzi, a z bydłem  y  z be- 
sty ia in i, y  z źw ićrzem  będzie m ieszkan ie tw o ie , y  
traw ę iako w ół ie ść  będziesz, a  rosą n ieb iesk ą  kro- 
pion będziesz: sićdm  też czasów odm ienią s ię  nad 
tobą, aż doznasz że N ayw yższy  panuie nad króle­
stw em  ludzi, a  kom ukolw iek zech ce , dawa ie .

2 3 .  A iż rozkazał, aby zostaw iono pień korze­
nia ieg o , to ie s t  drzewa: królestw o tw oie zostan ie  
się  tob ie, gd y  poznasz że władza ie s t  n ieb ieska .

2 4 .  Przeto królu , n iech  ci się  podoba rada m o­
ia , a grzćchy tw oie ia łm użnam i odkupuy, a n ie ­
praw ości tw e m iłosierdziem  nad ubogim i: podobno 
odpuści grzćchy tw oie.

2 5 .  W szytko (o przyszło na Nabuchodonozora  
króla .

2 6 .  Po skończen iu  dwónasfu m iesięcy  przecho­
dził się  na pa łacu  Babilońskim ;

2 7 .  y  odpow iedział król, y  rzćkł: Iza li n ie  to  
ie s t  B abilon w ie lk i, którym  ia  zbudował na dóm  
królestw a w s ile  m ocy m oićy , y  w sław ie  ozdoby 
moićy?

2 8 .  A gdy iescze m owa była w  u śc iech  kró lew ­
sk ic h , g los spadł z nieba: Tobie m ó w ią , N abucho- 
donozorze królu: K rólestwo tw e odeydzie od cieb ie.

16. M yśli jego trwożyły go. Bo cierpiał Daniel nad nastu miesięcy odroczonym został wyrok, aż znowu dar
tem, że król przyjazny jemu miał być dotkniętym tak  miłosierdzia przez grzech pychy utracił.
wielką karą. 27. Którym  ja  zbudował na dóm królestwa. Który

17. Widzenie jego po wszej ziemi. LXX. szerokość ja  z wielką pracą powiększyłem, żeby był godnym, aby 
jego na całą ziemię, t. j. które zdaje się, że na całą w nim królewski tron się znajdował. Babilon zbudował 
ziemię gałęzie rozszerzyło. Nemrod, albo Belus ojciec Nina, powiększyła go potem

18. Zbytni. Najobfitszy. Semiramida, a  Nabuchodonozor wspanialej ozdobił. To
24. Grzechy twoje ja łm użnam i odkupuj. P. W ujka, wyrzekł Nabuchodonozor z wielką dumą, zapomniawszy
26. Po skończeniu dwunastu miesięcy. Ś. Hieron. i o snu wykładzie, albo go lekceważąc.— W  mocy. Siłą

inni sądzą, że król dawał jałmużny, i dla tego do dwu- moich bogactw i dla sławy imienia mojego.
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2 9 .  E t ab hom inibus e jic ien t te , e t  cum  b estiis  
e t  feris erit h ab itatio  tua: foenum  quasi bos com e­
des e t  septem  tem pora m utabuntur super t e ,  d o ­
n ec sc ia s , quod dom inetur E xce lsu s in regno h o ­
m in um , e t  cu icum que vo lu erit, det illu d .

3 0 .  Eadem  hora serm o com pletus es t super N a ­
buchodonosor; e t  ex  hom inibus abjectus e s t, et 
foenum  u t bos com ed it, e t rore coe li corpus ejus 
in fectum  e s t ,  donec cap illi ejus in  sim ilitu d in em  
aquilarum  cresceren t, e t  ungues ejus quasi av ium .

3 1 .  Ig itur post finem dierum  ego N abuchodono­
sor ocu los m eos ad coelum  lev a v i, et sensus m eus 
redditus e s t m ih i; e t A ltissim o b en ed ix i, e t v iv en ­
tem  in  sem piternum  laudavi, et g lorificav i, qu ia po­
te sta s  ejus po testas sem piterna, et regnum  ejus in  
gen erationem  e t  gen eration em ; (Sujor. 3, 100).

3 2 .  e t  om nes habitatores terrae apud eum  in 
nih ilu m  reputati su n t, ju x ta  voluntatem  en im  suam  
fa c it tam  in  v irtu tib u s coe li quam in habitatoribus  
terrae; e t non est qui res ista t m anni ejus, e t  d i­
cat e i: Q uare fecisti?

3 3 .  In ipso tem pore sensu s m eus reversus est 
ad m e, e t ad honorem  regni m ei decorem que p er­
v en i; et figura m ea reversa est ad m e, e t op tim a­
tes m ei, e t m agistratus m ei requisierunt m e , et  
in  regno meo restitu tu s sum ; et m agn ificen tia  am ­
plior addita es t m ih i.

3 4 .  N unc ig itu r  ego Nabuchodonosor laudo , et i  

m agnifico , et glorifico regem  coe li, quia om nia o - ! 
pera ejus vera, et v iae  ejus ju d icia ; et gradientes  
in  superbia p o test hum iliare .

2 9 .  Y od ludzi w yrzucą cię , a z bydłem  y  z źw ie -  
rzęty  będzie m ieszkanie tw oie: traw ę iako w ół ie ść  
będziesz, a siedm  czasów odm ienia s ię  nad tobą, 
aż doznasz, źe N aw yźszy  panuie w królestw ie czło­
w ieczy m , a kom ukolw iek zechce dawa ie .

3 0 .  T eyźe godziny w yp e łn iła  s ię  m ow a nad N a- 
buchodonozorem , y  od ludzi w yrzucony ie s t ,  y  tr a ­
w ę iadł iako w ó ł, y  rosą n ieb ieską  ciało  iego zm o­
czone ie s t ,  aź w łosy  iego  na kszta łt orłów  u rosły , 
a paznogcie iego iako ptaków .

3 1 .  A tak  po skończeniu  dni ia  Nabuchodonozor 
podniosłem  w niebo oczy m oie, a rozum  m óy był 
m i przyw rócon, y  b łogosław iłem  N ayw yźszego , a 
żyw iącego na  w iek i ch w aliłem  y  s ław iłem , bo w ła­
dza iego  władza w ieczna , a  królestw o iego  na n a ­
ród y  naród.

3 2 . Y w szy scy  ob yw atele ziem scy  u  n iego za n ic  
są  poczytani: bo w edług w oley  sw ey czyn i tak  
z w oyskiem  n ieb iesk im , iako y  z ob yw atelm i z iem ­
sk im i, a  n iem asz ktoby się  sp rzec iw ił ręce  iego , 
a  m ów ił m u: Przecześ uczynił?

3 3 .  Tegoż czasu zm ysł m óy w rócił s ię  do m nie, 
y  przyszedłem  do czci y  ozdoby królestw a m ego, 
y  osoba m oia w róciła  s ię  na m ię , a panow ie m oi, 
y  urzędn icy m oi szukali m ię , y  przyw róconem  ie st  
na królestw o m oie , y  w ielm oźność w iększa m i b y ­
ła  przydana.

3 4 .  A tak teraz ia  Nabuchodonozor ch w alę y  
w ielb ię , y  w ysław iam  króla n ieb iesk iego , bo w szyt-

j kie spraw y iego praw dziw e, a  drogi iego sąd y , y  
j chodzące w  pysze u n iży ć  m oże.

Wykład X. 1. Wujka.—Roz. 4. w. 24. Grzechy tiooje ja łm użnam i odlcupuj. Temi słowy jaśnie Daniel ś. uczy, 
iż grzechy nasze możemy dobremi uczynkami odkupić, przetoż niechaj się nie dziwuje heretyk, kiedy Ko­
ściół Boży nas uczy, iż mamy za grzechy nasze dosyć czynić i odkupować, ponieważ tak  uczy Pismo ś. toż 
masz Przypow. 16, w. 6, i Tob. 4. Co abyś rozumiał, masz wiedzieć, iż grzechów odpuszczenie darmo mamy 
z łaski i miłosierdzia Bożego, a to dla śmierci i zasług Pana Chrystusowych, który nas drogo odkupił. Wszakże 
jałm użna i insze uczynki dobre dosyć czyniące za grzechy nasze, dwojako nas odkupują z grzechów. Naprzód 
człowiek w grzechu będący, jeśli się chce nawrócić i pokutować, i w tem czyni jałmużny aby sobie Boga ubła­
gał, takie jałm użny pomagają mu do odpuszczenia grzechów: nie żeby one jałmużny odpuszczały grzechy, bo 
to sam Pan Bóg czyni, który łaskę swoję człowiekowi wlewa, ale iż ona jałmużna przygotuje człowieka i spo­
sobnego czyni, aby z łaski Bożej otrzymał odpuszczenie grzechów przez zasługi Pana Chrystusowe. A wszakże 
bez wiary i pokuty albo miłości Bożej, żadne jąłmużny do odpuszczenia grzechów nie pomogą, jako masz do 
Żydów 11, b. 6. Łuk. 13, a. 3, 5, 1. Cor. 13, a. 2. Drugi sposób którym jałmużny iin sze  uczynki dobre od­
kupują grzechy jest, kiedy człowiek już otrzymawszy odpuszczenie grzechów jest usprawiedliwiony, i już nie 
jest winien wiecznćj męki, ale mu zostaje karanie doczesne, które ma wycierpieć za grzechy swoje, o czem masż, 
2 Król. 12, v. 15. Deut. 32, v. 51, od takiego karania odkupuje jałmużna i dosyć czyni zanie , aby człowiek 
od takiego karania doczesnego był wolen, jako pisze o Niniwitach Jonae 4, 2. Par. 7, v. 13. Także i tu  gdy 
wyłożył królowi widzenie, w którem widział jego doczesne karanie, które on za grzechy zasłużył, żaraz przy­
daje: Grzechy twoje jałmużnami odkupuj: gdzie ukazuje, iż karanie za grzechy może być dobremi uczynkami 
odkupione. Przeto też w Piśmie ś. to słowo, grzech, znaczy karanie za grzech. Zachar. 14, w. 19. Thren. 4, 
v. 22. H eretyk te słowa prorockie wywracając, powiada iż tu  prorok tylko upomina króla, aby to wrócił co 
był niesłusznie komu wziął. Aleć to jasne fałszowanie pisma. Bo grzech przedniejszy Nabuchodonozora dla

30. Od ludzi wyrzucony jest. Zdaje się, że od po- wróciłem, podług Pagnina. — Osoba moja wróciła się 
czątku kiedy zaczął gniewem się unosić, został kajda- na mię. Po oczyszczeniu się z brudów, obcięciu pazno- 
nami związanym, i ja k  można mniemać miękkiemi, lecz gci i kudłów, które mię wstrętnym czyniły. — Wiel- 
gdy je  połamał, zakutym został w silniejsze i dla tego możność większa. To samo Joba spotkało po najwięk- 
żelazne; bo było powiedziano w. 12: niech będzie zwią- szych klęskach r. 42, do której ta bistorya podobna. 
zany łańcuchem żelaznym i miedzianym. Lecz gdy T. j. tak będzie radość ic niebie nad jednym  grzeszni- 
w kajdanach szaleństwo się wzmagało, i sam siebie uwa- kiem pokutę czyniącym , więcej niż nad dziewiędzie- 
żając za zwierzę, najmocniej stara ł się uciec, jak  inne sięciu dzieicięciu sprawiedliwymi, którzy pokuty nie 
zwykły zwierzęta, zdaje się że domownicy, za radą Da- potrzebują.
niela, wypuścili go na pole nie bez żalu i łez życzliwych. 34. Chwalę i  wielbię. Z tego wyrażenia wnoszą naj-

32. TJ niego. Z nim porównani. poważniejsi pisarze, że się Nabuchodonozor do Boga na-
33. Zm ysł mój. Użycie rozumu.—Przyszedłem. Po- wrócił i otrzymał zbawienie.
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którego m iał być karany, nie było cudzego branie, ale pycha i serce wyniosłe, jako pisze v. 27. A nadto cho- 
ciaby grzech tego króla był cudzych rzeczy wydziei'anie niesprawiedliwe, wszakże nie tylko ten grzech miał 
Nabuchodonozor, ale i wiele inszych, a Daniel wszystkie grzechy każe jałmużną odkupić. Co także mówi To­
biasz w rozd. 4. Jałm użna od wszelkiego grzechu i od śmierci wybawia. Tymżeć sposobem i Daniel mówi o 
jałmużnie, nie żeby tylko cudze rzeczy przywracała, ale iż Pana Boga błaga, aby nam miłościwie karanie za 
grzechy odpuścił.

C A P U T  V.
O uczcie B alta zara  i tvyrazacli

1 . B a lta ssar rex  fe c it  grande convivium  opti-J 
m atibus su is m ille ; e t  unusquisque secundum  suam  
bibebat aetatem .

2 . P ra ecep it ergo jam  tem u len tus, u t afferren­
tur va sa  aurea e t  argentea , quae asportaverat N a­
buchodonosor pater ejus de tem p lo , quod fu it in 
J eru sa lem , ut biberent in e is  rex  et optim ates e- 
ju s , uxoresque ejus e t concubinae.

3 . T unc a lla ta  sunt vasa aurea et argen tea , quae 
asportaverat de tem plo, quod fuerat in  Jerusalem ; 
et biberunt in e is  rex e t op tim ates ejus, uxores 
e t  concubinae illiu s .

4 .  B ibebant v in u m , e t laudabant deos suos a u ­
reos e t  a rg en teos , aereos, ferreos, ligneosque et 
lap ideos. (Jerem. 51 , 39).

5 .  In  eadem  hora apparuerunt d ig it i , quasi m a­
nus h om in is scribentis contra candelabrum  in  su ­
perficie parietis aulae reg ia e; et rex asp ic ieb at ar­
ticu los m anus scribentis .

6. T unc fa c ies reg is com m utata  e s t , e t cog i­
ta tio n es  ejus conturbabant eum ; et com pages re ­
num  ejus solvebantur, e t gen u a  ejus ad se in v i­
cem  co llid eban tur.

7 . E xclam av it itaque rex  fortiter, u t in trodu­
cerent m agos, Chaldaeos e t  aruspices. Et prolo- 
quens rex  a it sapientibus B abylon is: Quicum que le ­
ger it scripturam  hanc, e t in terpretationem  ejus m a­
n ifestam  m ih i fe c e r it , purpura v estie tu r , et tor­
quem  auream  habebit in  co llo , e t tertiu s in  regno  
m eo er it .

8. T unc ingressi om nes sap ien tes reg is  non po­
tu erun t nec scripturam  le g e r e , n e c  in terpretatio­
nem  in d icare reg i.

9 .  Unde rex B a lta ssar sa tis  con turbatus e s t , et 
vu ltu s i ll iu s  im m utatus e s t;  sed e t  optim ates ejus 
turbabantur.

R. 5.— 1. Baltazar. N iektórzy chcą go uważać za 
Ewilmerodacha, syua Nabuchodonozorowego; inni za 
młodszego brata Ewilmerodacha i następcę tronu. — 
K ról uczynił ucztę wiellcą. Gdy już oblężonem i p ra­
wie zdobyłem miasto było. Powodu uczty Pismo ś. nie 
wyraża. To tylko pewna, że królowie wschodni mieli 
zwyczaj takie uczty wyprawiać, jak  się okazuje z He- 
rodota ks. 1. i Xenofonta ks. 7. — K ażdy z nich p ił 
podług swego wieku. Bo każdy podług wieku swego 
zajmował miejsce, a kielich prędzćj lub późniój odbie­
ra ł podług wieku, starsi pierwiej a młodsi później.

2. A by przyniesiono naczynia. K tóre Nabuchodono­
zor w świątyni Bela złożył pomiędzy skarbami.

5. Tejże godziny. Okazuje z jakiego powodu kara 
spada, t. j. z powodu zniewagi Bogu uczynionej, i za 
niecne i bezbożne użycie naczynia świętego. — Jako 
ręki człowieczej. Bo nie była rzeczywistą ręką, lecz

1 1 0 Z D Z I A Ł  5.
: napisanych ręlcą niewidomą.

1 . B altassar król u czyn ił ucztę w ielk ą  na ty siąc  
przednich panów sw y ch , a każdy z n ich p ił po­
d ług  sw ego w ieku .

2 . Rozkazał tedy iuż p iia n y , aby przyniesiono  
naczyn ia  złote y  śróbrne, które był zabrał N abu­
chodonozor ociec  iego z kościo ła , który był w J e ­
ru zalem , żeby p ili z n ich  król y  panow ie przedni 
ie g o , y  żony ieg o , y  na łożn ice .

3 . Tedy przyniesiono naczynia złote y  srebrn e, 
które był zab ia ł z k ośc io ła , króry był w Jeruza­
lem , y  p ili n im i król y  przedni panow ie ieg o , żo ­
ny  y  nałożnice iego .

4 . P ili w ino, y  ch w a lili bogi sw e złote y  śróbr­
n e , m iedziane, że la z n e , y  drew niane, y  k am ienn e.

5 . Teyże godziny ukazały s ię  palce iako ręki 
człow ieczey  p iszącey przeciw  lichtarzow i na ś c ie ­
n ię  sa le k ró lew sk iey , a król patrzał na członki rę ­
ki p iszącey .

6. Tedy tw arz królew ska zm ien iła  się , a m y śli  
iego  trw ożyły go , a spoien ia  nerek iego s łab ia ły , 
a kolana iego iedno o drugie s ię  tłuk ły .

7 . A tak zaw oła ł król m ocno, aby przyw iedzio­
no czarnok siężn ik i, C haldeyczyk i, y  praktykarze. 
A m ów iąc król, rzekł do mędrców B ab ilońsk ich: 
któryk olw iek  to  p ism o w yczyta , a w ykład iego  mi 
ozn aym i, w  szarła t ubrań będzie, a łań cu ch  złoty  
będzie m iał na sz y ió y , a trzecim  w królestw ie m o­
im  będzie.

8. Tedy w szed łszy  w szyscy  m ędrcy k ró lew scy , 
n ie  m ogli ani p ism a w y czy ta ć , an i w ykładu  kró­
lo w i pokazać.

9 .  Z czego król B altassar bardzo s ię  zafrasow ał, 
y  zm ien iła  s ię  tw arz iego: lecz y panow ie przedni 
iego  trw ożyli się .
do niej podobną.— Piszącej przecuo lichtarzowi. Tak 
żeby przy świetle blizko stojącego lichtarza, czytać 
można było pismo.

G. Spojenia nerek jego słabiały. H ebrajska fraza, 
k tó ra  wielki przestrach wyraża; bo zwykle u przestra­
szonych nerki niejako słabną i mócz płynie.

7. W  szarłat ubrań będzie. Szarłat i łańcuch były 
oznakami królewskiemi, jak widać z ksiąg Machab.
I. r. 8, 14 i indziej. W  szarłat ubierał się król i mała 
liczba tych, którym król tego szczególnego zaszczytu 
dozwolił.— Trzecim to królestwie. Pierwszym po królu 
i  królowej, lub po królewskim synie.

8. N ie mogli an i pisma icyczytać. Bo nie całe wy­
razy, ale tylko początkowe głoski były napisane, t. j. 
M. T. P. które w połączeniu nic nie znaczą, a nawet 
ani przeczytane być nie mogą.
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1 0 . R eg in a  au tem  pro re quae acc id erat regi 
e t  op tim atibus ejus, domum con viv ii iu gressa  e s t ,  
e t proloquens a it: R ex  in  aeternum  vive: non te  
conturbent cogitation es tu a e , neque facies tua im ­
m utetur.

1 1 . E st vir in reguo tuo, qui spiritum  deorum  
sanctorum  habet in  se , e t  in  diebus patris tu i 
sc ien tia  e t  sap ien tia  inven tae su n t in  eo: nam  e t  
rex  Nabuchodonosor pater tuus principem  m ago­
rum , incantatorum , Chaldaeorum  et aruspicum  con ­
stitu it eum : pater, inquam , tuus, o rex ,

12. quia sp ir itus am plior e t prudentia, in te lli-  
geu tiaqu e et iu terpretatio  som uioruin, et ostensio  
secretorum  ac so lu tio  ligatorum  in veu tae su nt in  
eo , hoc es t, in D an iele , cui rex  posu it nom en B a l­
tassar: nunc itaque D auiel vocetu r, e t in terp re ta ­
tionem  narrabit.

1 3 . Ig itu r  in troductus est D aniel coram  rege. 
Ad quem  praefatus rex a it: Tu es D an iel de liliis  
ca p tiv ita tis  Ju dae, quem adduxit paler m eus rex  
de Judaea?

1 4 . A udivi de te , quouiam  spiritum  deorum  h a­
b eas, e t sc ie n tia , in te llig en tia q u e  ac sap ien tia  am - 
plores in ven tae sunt iu te .

1 5 .  E t nunc introgressi sunt in conspectu  meo 
sap ientes m ag i, u t scripturam  hanc leg er en t, e t 
in terpretationem  ejus ind icarent m ih i, e t  n eq u ive­
runt sensum  hujus serm onis ed icere.

1 6 .  Porro ego audivi de te , quod possis ob scu ­
ra interpretari e t lig a ta  d issolvere: si ergo va les  
scripturam  leg ere , e t in terpretationem  ejus in d i­
care m ih i, purpura v estier is , e t torquem  auream  
circa co llum  tuum habebis, e t tertiu s in  regno meo 
princeps eris .

1 7 .  Ad quae respondens D an ie l, a it  coram  rege: 
Munera tu a  s in t tib i, e t dona domus tu ae  a lteri 
da: scripturam  autem  legam  tib i, rex , e t  in terpre­
ta tionem  ejus osteudam  tib i.

1 8 .  0  r e x , Deus a lliss im u s regnum  et m agnifi­
cen tiam , gloriam  e t honorem  dedit Nabuchodonosor 
patri tuo.

1 9 . E t propter m agnificentiam , quam dederat e i,  
universi populi, tribus e t  lin gu ae trem eban t, et 
m etuebant eum : quos vo leb at, in terfic ieb at, e t quos 
vo leb at, percutiebat, e t quos vo leb at, ex a lta b a t, et 
quos vo leb at, hu m iliabat.

2 0 .  Quando autem  elevatum  est cor ejus, e t  sp i­
ritus i ll iu s  obfirmatus e s t  ad superbiam , depositus 
es t de so lio  regn i su i,  e t g loria  ejus ab la ta  est:

2 1 . e t a filiis hom inum  ejectus e s t ,  sed e t  cor 
ejus cum b estiis positum  e s t ,  e t cum  onagris erat 
habitatio  ejus: foenum  quoque u t bos com edebat, 
et rore coe li corpus ejus in fectum  e s t , donec co-

1 0 . A królow a dla rzeczy , k tóra się  przydała  
królow i y przednim  panom  ieg o , wreszla  do dom u  
u czty , a przem ów iw szy rzćkła: Królu ź y y  na  w ie ­
ki: n iech  c ię  n ie  trw ożą m y śli tw o ie , y  n iech  s ię  
nie m ien i tw arz tw o ia .

1 1 .  J e s t m ąż w  k ró lestw ie  tw oim , który ducha  
bogów św ię ty ch  ma w sobie; a za dni oyca tw ego  
um ieię tn o ść  y  m ądrość n a laz ły  się  w n im , bo y  król 
Nabuchodonozor oc iec  tw ó y  u czyn ił go przednieyszym  
nad czarnok siężn ikam i, czarow nikam i, C haldeyczy- 
kami y  praktykarzam i, ociec m ów ię tw óy królu ,

12 . iż  duch w ięk szy , y  rostropność, y  rozum , 
y  w ykład sn ów , y  objaw ienie ta iem n ic , y  rozw ią­
zanie zaw iązałych  rzeczy  na laz ły  s ię  w  n im , to ie s t ,  
w D a n ie lu , którem u król dał im ię  B altassar. T e­
raz ted y  n iech  przyzow ą D an ie la , a powie w yk ład .

1 3 .  W prowadzony ted y  ie s t  D an iel przed króla. 
Do którego przem ow ę uczyn iw szy  k ró l, rzeki: T yś  
ie s t  D an iel z synów  poym ania Judzkiego, którego  
przyw iódł ociec  m óy król z żydow sk ićy ziem ie?

1 4 .  S łysza łem  o tobie że m asz ducha bogów , a  
iż nauka, y  w yrozum ien ie , y  m ądrość w iększe n a ­
lazły  się  w  tob ie.

1 5 .  A teraz w esz li przed m ię m ądrzy czarno­
k s ię żn icy , aby to  p ism o czy ta li, y  w ykład  iego  a- 
by m i u k azali, y  n ie m ogli w ykładu m ow y te y  w y ­
pow iedzieć.

1 6 .  A iam  s ły sza ł o tob ie , że m ożesz w yk ład ać  
trudne rzeczy , y  zaw iązałe rozw iązać: a tak ie ś l i  
m ożesz p ism o w y czy ta ć , y  w ykład  m i iego oznay- 
m ić, w  szarłat ubrań będziesz, y  zloty łańcu ch  b ę ­
dziesz m ia ł n a  sz y iey , y  trzecim  w królestw ie m o­
im  k sią żęc iem  zostan iesz.

1 7 .  N a co odpow iadaiąc D a n ie l, rzekł przed kró­
lem : D ary tw o ie  tob ie n iech  będą, a upom inki do­
mu tw ego innem u day: w szakże pism o przeczytam  
tobie królu , y  w ykład  iego pokażę tobie.

1 8 .  O królu , B óg nayw yższy  dał N abuchodono- 
zorowi oycu tw em u królestw o, y  w ielm ożn ość , s ła ­
w ę y  cześć .

1 9 .  A d la  w ie lm oźn ośc i, którą m u był d a ł,  
w szyscy  narodow ie, pokolen ia, y  ięzyk i d rża ły , y  
ba ły  s ię  go: które ch c ia ł z a b iia ł, a które ch c ia ł  
u b iia ł; k tóre tć ź  ch c ia ł w yw yższa ł a które ch c ia ł  
zn iża ł.

2 0 .  Lecz gd y  s ię  podniosło serce  ieg o , y  duch  
iego zatw ardział na  p y ch ę , złożon ie st z s to lic e  
królestw a sw ego , y  od ięta  ie st sław a ieg o .

2 1 .  Y w ygnan by ł od synów  ludzk ich , a le  y  
serce iego m iędzy z'wierzęty położono b y ło , y  z osły  
le śn y m i było m ieszkanie iego: traw ę tćż iadł iako  
w ół, y  rosą n ieb ieską  c ia ło  iego  zm oczone b y ło ,

10. A  królowa. Nie żona Baltazara, bo wiersz 23 12. Rozwiązanie zawiązałych. Wyjaśnienie rzeczy 
okazuje, iż żony obok niego siedziały, lecz m atka jego. zawiłych.

11. Jest mąż ic królestwie twojem. Ż tego się poka- 17. Upominki domu twego. Które masz w domu two- 
zuje, że Daniel po śmierci Nabuchodonozora nie był im, jako szaty szarłatne i łańcuchy złote. Nie chce Da- 
blizkim dla królów, i mniejszą miał powagę; bo królo- niel sprzedawać daru prorockiego, lecz dawać darmo, 
wa mówi o nim jak  o nieznajomym królowi człowieku, co z łaski dostał.
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g n osceret, quod potestatem  haberet A ltissim us in  
regno hom inum , e t quem cum que vo lu er it, su scitab it 
super illu d . (Supr. 4, 22).

2 2 .  Tu quoque filius e ju s, B altassar, non h u m i­
lia s ti cor tuum , cum  sc ires h a ec om nia,

2 3 .  sed  adversum  D om inatorem  co e li eleva tu s es, 
e t vasa  domus ejus a lla ta  su n t coram  te , e t  tu  et 
op tim ates tu i, e t uxores tu ae et concubinae tuae 
vinum  oib istis in  eis: deos quoque argenteos et aureos, 
e t aereos , ferreos, lign eosque e t lap ideos, qui non 
v id en t, neque audiunt, neque sen tiu n t, laudasti; 
porro D eum , qui habet flatum  tuum  in m anu sua  
et om nes vias tu a s, uon glorificasti.

2 4 .  Idcirco ab eo m issus e s t articu lu s m anus, 
quae scr ip sit h o c , quod exuratum  est.

2 5 .  H aec est autem  scriptu ra , quae d igesta  est: 
Mane, Thecel, Phares.

2 6 .  E t haec est in terp retatio  serm onis. Mane: 
n u m erav it D eus regnum  tuum , e t com plevit illu d ;

2 7 .  Thecel: appensus es in sta tera , e t  in ven ­
tu s  es m inus habens;

2 8 . Phaves: divisum  est regnum  tuum , e t da­
tum  e s t  Medis e t Persis.

2 9 .  Tunc jubente rege indutus est D an iel pur­
pura, e t  circum data est torques aurea collo  ejus; 
e t praedicatum  est de eo, quod haberet potestatem  
tertius in  reguo suo.

3 0 .  Eadem  nocte in terfec tu s e s t B altassar rex  
C haldaeus.

3 1 .  E t D arius Medus su ccess it  in  regnum , an ­
nos n a tu s sexag in ta  duos.

C A P U T  VI.
O Danielu we lwiej jamie i

1 . P la cu it D ario, et co n stitu it super regnum  sa ­
trapas centum  v ig in ti, u t essen t in  toto regno suo.

2 . E t super eos principes tres, ex  quibus D aniel 
unus era t, u t satrapae i l l is  redderent rationem , e t 
rex non su stin eret m olestiam .

25. M ane , Thecel, Phares. W hebr. mane, mane, 
thequel, npharsin. Pierwszy wyraz mane jest podwo* 
jony, t. j. policzył, policzył; jakby rzek ł: N ajdokła­
dniej i najpewniej policzył, rozumie się dni królestwa 
twego.

26. Dokonał. Policzywszy znalazł, że są dokonane. 
Albo, wyrokiem swoim postanowił aby się dokonały i 
skończyły.

27. Thecel. Co to oznacza zaraz dodano: zważonyś 
jest.— Znalezionyś jest mniej. Mniej poczciwości i do­
brych uczynków; więcej zaś pychy, opilstwa, niepra­
wości, przetoś nie w art dłużej panować i żyć.

28. Rozdzielone jest królestwo twoje. Wojna była 
prowadzona w imieniu Daryusza, króla Medów, przez 
wnuka jego Cyrusa, króla Perskiego; po zdobyciu więc 
Babilonu królestwem tem oni się podzielili, aż naresz­
cie gdy Dariusz umarł bezdzietnym, trzy królestwa 
Babilońskie, Medów i Persów przeszły pod władzę je ­
dnego Cyrusa.

29. Obleczony jest D aniel w szarłat. Daniela tłu ­
macza tak  niepomyślnej wieści obdarza, dla tego że 
przedtem obiecał, a słuszna rzecz żeby obietnica kró­
lewska była wierną i świętą. Albo, czcząc proroka Bo-

aż poznał, źe N ayw yższy  ma moc w królestw ie  
ludzkim , a kogokolw iek zechce postanow i na n im .

2 2 .  T y też B altassarze synu iego , n ie  u n iży łeś  
serca tw ego, gd yźeś to w szytko w iedział:

2 3 .  a leś s ię  podniósł przeciw  Panu n ieb iesk iem u , 
y  naczyn ie domu iego  przyniesiono przed c ię , a  ty , 
y  panow ie tw o i, y  żony tw o ie , y  na łożn ice tw o ie , 
p iliśc ie  w ino z n ic h :  a  k temu bogi srebrne, y  
złote, m iedziane, że lazne, kam ienn e, y  drew niane, 
którzy nie w idzą, ani s ły szą , ani czu ią , ch w a liłe ś:  
a Boga, który m a tch n ien ie  tw e w ręce sw e y , y 
w szytk ie  drogi tw o ie , n ie  u czciłeś.

2 4 .  Przeto od n iego  posłań ie s t  członek ręk i, 
która to p isa ła , co ie st wyrażono.

2 5 .  A toć  ie s t  p isino, które ie s t  ro z ło żo n e : 
M a n e ,  T h e c e l ,  P h a r e s .

2 6 .  A ten ie s t  w ykład  m owy. M a n e :  p rze li­
czy ł Bóg królestw o tw o ie , y dokonał go;

2 7 .  T h e c e l :  zw ażonyś na w adze, y  znalezionyś  
m niey  inaiącym ;

2 8 .  P h a r e s :  rozdzielone ie s t  królestw o tw o ie , 
y  dano ie Medóm y  Persóm .

2 9 .  Tedy z rozkazania królew skiego ob leczony  
ie s t  D an iel w  szarła t, y  włożono łańcu ch  złoty  na 
sz y ię  iego; y  obwołano o nim , że m iał w ładzę trzeci 
w królestw ie iego .

3 0 .  T eyźe nocy zabit ie s t  B altassar król C hal- 
d eysk i.

3 1 .  A D arius M edczyk nastąpi! na królestw o , 
gdy m u było sześćd ziesią t la t y  dw ie.

R O Z D Z I A Ł  6.
jego cudownem wybawieniu.

1 . Podobało s ię  D ariuszow i, y  postanow ił nad 
królestw em  sto  y  dw adzieścia  panów , aby byli we 
w szytk im  k ró lestw ie  iego.

2 . A nad n im i troie k siążąt, z k tórych był ie -  
dnym  D aniel, aby im  panow ie czyn ili licz b ę , a król 
n ie  m iał trudności.
żego, sądził że grożącej klęski uniknie. Daniel zaś, 
który od początku wzbraniał się przyjąć dary, żeby 
nie sądzono że za nie pismo tłumaczy, teraz po wy­
tłumaczeniu, i po usunięciu podejrzenia o dumę i chęć 
zysku, nie pogardził hojnością królewską, nie tak  dla 
siebie, jak  dla narodu uwięzionego, dla którego chciał 
pozyskać względy Daryusza.

30. Tejże nocy. J a k  został zdobyty Babilon, patrz u 
Herodota ks. 1. Xenofonta w historyi Cyrusa ks. 7. 
P errer. i Kornel, na Daniela w wykładzie tego miejsca
i u Saliana, roku świata 3516 w. 38 i nast.

R. 6.—1. Podobało się Daryuszowi. Zamierzył Da- 
ryusz nad królestwem swojem ustanowić sto dwudzie­
stu satrapów. — A by byli we wszystkiem królestwie 
jego. Żeby mieli zwierzchnictwo nad calem jego kró­
lestwem.

2. Z  których był jednym  Daniel. Z  tego miejsca i 
z Józefa ks. 10, r. 12 pokazuje się, że Daryusz do 
Medyi zaprowadził z sobą Daniela, i że go bardzo wy­
soko cenił.— A  król nie m iał trudności. Nawału za­
trudnień; bo jego państwo pomnożonem zostało przez 
połączenie królestwa Babilońskiego.
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3 .  Ig itur D an iel superabat om nes principes e t  

sa trapas, quia sp ir itus D ei am plior erat in  illo .
4 . Porro rex  cog itabat con stitu ere eum super 

om ne regnum ; unde principes e t satrapae quaere­
bant occasion em , u t inven iren t D an ieli ex  latere  
reg is; nu llam que causam  et susp icionem  reperire  
potuerunt, eo quod lide lis e sset, e t om nis cu lpa et 
su sp icio  non in ven iretu r in  eo.

5 . D ixeru n t ergo viri i l l i:  Non inven iem us D a ­
n ie li  h u ic  aliquam  occasion em , n isi forte in  lege  
D ei su i.

6. Tunc priucipes e t satrapae surripuerunt reg i, 
e t s ic  locu ti sunt e i: Dari rex , in aeternum  vive:

7 . consilium  in ierunt om nes pr inc ipes regn i tu i, 
m agistratus e t  sa trapae, senatores et ju d ices , ut 
decretum  im peratorium  exeat et ed ictum : Ut om nis, 
qui petierit a liquam  petitionem  a quocum que deo et 
hom ine usque ad tr ig in ta  d ies , n isi a te , rex , m it ­
tatur in lacum  leonum .

8. N unc itaq ue, rex , confirm a sen ten tiam , et 
scribe decretum , ut non im m utetur, quod statutum  
est a Medis e t P ersis , nec praevaricari cuiquam  l i ­
cea t. (E stli. 1 , 19).

9 . Porro rex  D arius proposuit ed ictu m , e t s ta tu it .
1 0 .  Quod cum  D an iel com perisset, id e s t , co n sti­

tutam  legem , ingressus est domum su am , et fenestris  
ap ertis in  coenacu lo  suo contra Jerusa lem  tribus 
tem poribus in  die flecteba t gen ua su a , et adorabat, 
contitebaturque coram  Deo suo, s icu t et an te facere  
consueverat.

1 1 .  V iri ergo i l l i  cu riosius inqu iren tes inven erun t 
D anielem  orantem  e t obsecrantem  Deum  suum .

1 2 .  Et a cced en tes locu ti su nt reg i super ed icto: 
Ilex , num quid non con stitu isti, u t om n is  hom o, qui 
rogaret quem quam  de diis et h o m in ib u s usque ad 
dies tr ig in ta , n isi te, rex , m itteretu r in  lacum  le o ­
num? Ad quos respondens rex , a it:  Verus est s e r ­
mo ju x ta  decretum  Medorum atque P ersarum , quod 
praevaricari non lice t.

1 3 .  Tunc respondentes d ixerunt coram rege: D a ­
n ie l de filiis  ca p tiv ita tis  Juda non curavit de lege  
tua et de ed icto , quod co n stitu isti, sed tribus tem po­
ribus per d iem  orat obsecratione sua.

3. Przewyższał wszystkie. I.epiej od wszystkich obo­
wiązek swój wypełniał.— Duch Boży. Roztropności, 
mądrości, modlitwy, sprawiedliwości, gorliwości i in­
nych cnót.

4. A  król m yślił. Dla tego król myślił uczynić go 
zwierzchnikiem nad całśm królestwem.—Z  strony kró­
la. Pagnin tłumaczy: ze strony królestwa, t . j .  w spra­
wach królewskich.

5. Ghyha snać w zakonie Boya jego. Chyba że mu 
zarzucimy jako zbrodnię, zachowanie prawa Bożego. 
W ielkie to zaiste świadectwo dla jego cnoty i świę­
tości.

6. Podchwycili króla. Nieznacznie podszedłszy króla,
zdradliwie doń przemówili. Zdradą i podejściem otrzy­
mali od króla i t. d.

9. W ydał dekret i  postanowił. Powodowany chęcią 
czci najwyższej, którą mu prawo jakby Bogu przyzna­
wało, za upoważnieniem i zgodą książąt, przez ludzką 
roztropność, ażeby doświadczyć usposobienia nowych 
poddanych, czy będą dostatecznie posłusznymi rozka­
zowi.

3 . A tak D an iel przew yższał w szytk ie  k sią żęta  
y  pany, bo duch B oży duźszy był w nim .

4 . A król m y ś lił  go postanow ić nad w szytk im  
królestw em ; dla czego książęta  y  panow ie szukali 
przyczyny, aby n a leż li na D an ie la  z strony króla , a 
żadućy przyczyny an i podeyrzenia n a leźć  n ie m og li, 
poniew aż by ł w iern y , a  żadna w in a , ani podeyźrze- 
n ie  n ie naydow alo s ię  w n im .

5 . R zek li ted y  m ężow ie oni: N ie naydziem y na  
D aniela  tego żadney przyczyny, chyba snadź w za­
konie Boga iego.

6 . Tedy k sią żęta  y  panow ie p odchw ycili króla, 
y  tak  mu rzek li: D ariuszu królu , ż y y  na w iek i:

7 . uradziły w szy tk ie  k siążęta  królestw a tw ego , 
urzędnicy y  p anow ie, rada y  sędziow ie, aby w yszed ł 
dekret y  w yrok królew ski: Aby każdy, ktoby prosił 
iak ióy  prośby od któregożkolw iek boga abo człow ie­
ka , aż do trzydziestu  d n i, iedno c ieb ie królu , był 
wrzucon do dołu lw ieg o .

8 . A tak teraz k ró lu , potw ierdź w yrok , a napisz  
dekret, aby s ię  n ie odm ieniło co ie s t  postanow iono  
od Medów y  P ersów , an i się  godziło przestąp ić n i ­
kom u.

9 . Król tedy D ariusz w ydał dekret y  postanow ił.
1 0 .  Czego gdy s ię  D an iel dow iedział, to ie s t ,  iż

prawo postanow ione, w szedł do domu sw ego , a o- 
tw orzyw szy okna n a  sa li sw ey przeciw  Jeruzalem , 
trzech  czasów w  dzień k lęk a ł na kolana sw o ie , y  
ch w a lił, y  w yzn aw ał przed B ogiem  sw oim , iako y  
przedtym  byl zw yk ł czyn ić.

1 1 . T edy m ężow ie oni dw ornićy się  w yw iadu iąc  
n a leź li D an iela  m odlącego s ię  y  proszącego Boga  
sw ego.

1 2 . Y przystąpiw szy m ów ili królow i o wyrok: 
K rólu, azaś n ie p ostan ow ił, aby każdy człow iek , 
któryby prosił którego z bogów y  z ludzi aż do 
trzydzieści d n i, oprócz c ieb ie królu , by ł wrzucon  
do lw iego  dołu? K tórym  odpowiadając król, rzćkł: 
Praw dziw a ie s t  m owa w ed ług dekretu Medów y  
Persów ; którego s ię  przestąpić n ie godzi.

1 3 .  Tedy odpow iadaiąc rzekli przed królem : D a ­
n ie l z synów  poym ania Judzkiego n iedb ał n a  tw óy  
dekret y  na w yrok , k tóryś postanow ił, a le  trzech  
czasów  na dzień m odli s ię  m odlitw ą sw oią.______

10. Otworzywszy okna. Nie oznacza, iż dla tego okna 
otworzył, żeby od Chaldejczyków był widzianym i że­
by ich miał do tśm większej nienawiści wyzywać; ale 
znaczy, że nic ani z modlitwy swojej, ani z obrządku 
modlenia się, którego przedtem używał, nie opuścił 
przez bojaźń króla: zwykł zaś był przedtem modlić 
się przy oknach otwartych, tych, które zwrócone były 
ku Jerozolimie. Zdaje się, iż Salomon to przepowiedział, 
że więźniowie tak  się modlić będą, II I . Król. 8, 44 i 
48.— N a sali. W ierzchnia część domu, k tóra się wie­
czernikiem nazywa dla tego, że w niej zwykle wie­
czerzano.— Trzech czasów w dzień. Z rana, w południe 
i wieczorem, t.j . o godzinie trzeciój, szóstej i dziesiątej (to 
je s t 9, 12 i 3); że to był czas modlitwy, uczymy się 
z Dz. Ap. r. 2, 15; 3, l i  10, 9 ,— W yznawał przed  
Bogiem. Chwalił Boga zwrócony ku kościołowi Jero­
zolimskiemu.

14. Starał się aby go wybawił. „Niechcąc powa­
gą królewską, lecz przez rozumny namysł, wybawić 
go z tak wielkiego niebezpieczeństwa1'1’, mówi ś. H ie­
ronim,
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1 4 .  Quod verbum  cum  audisset rex , sa tis  con­
tr ista tu s e s t, e t  pro D an iele posu it cor, u t lib e ­
raret eu m , e t  usque ad occasum  so lis laborabat, 
u t eru eret illu m .

1 5 .  V iri au tem  i l l i ,  in te llig e n te s  regem , d ix e ­
runt e i:  S c ito , rex , quia le x  Medorum atque P er­
sarum  es t, u t  om ne decretum , quod con stituerit 
rex , non l ic e a t  im m utari.

1 6 .  T unc rex  praecep it; e t  adduxerunt D an ie­
lem , e t  m iserun t eum  in  lacum  leonum . D ixitque  
rex D an ieli: D eus tu u s , quem colis sem per, ipse 
liberabit te .

1 7 .  A lla tu sq u e est la p is  u n u s, e t  positus est 
super os la c i ,  quem obsignavit rex  annulo suo et 
annulo optim atum  suorum , ne quid fieret contra D a­
n ielem .

1 8 .  E t a b iit  rex  in  domum  su am , e t  dorm ivit 
incoenatus; cibiqne non sunt a lla ti coram  eo , in ­
super e t som nus recess it ab eo.

1 9 . T unc rex  prim o d ilu cu lo  consurgens, f e s t i ­
nus ad la cu m  leonum  perrexit;

2 0 .  appropinquansque la c u i, D anielem  voce la -  
crym abili in c la m a v it, e t affatus est eum : D an iel, 
serve D ei v iv en tis , D eus tu u s, cui Iu servis sem ­
per, p u lasn e  va lu it te liberare a leonibus?

2 1 .  E t D an iel reg i respondens a it: R ex , in ae­
ternum  v iv e :

2 2 .  D eus m eus m is it Angelum  su u m , et con clu ­
s it  ora leon u m , e t non nocuerunt m ih i, quia coram  eo 
ju s t it ia  in ven ta  est in  m e, sed e t coram te , r e x , de­
lictum  non fec i. (1. Machab. 2 , 60. Ileb. 11,33).

2 3 .  Tunc vehem enter rex gav isu s est super eo, 
e t  D an ielem  praecep it ed uci de la cu ; eductusque  
est D an iel de la cu , e t nu lla  laesio  in ven ta  est in  
eo, qu ia cred id it Deo suo.

2 4 .  Jubente autem  rege, adducti sunt viri i l l i ,  
qui accu saveran t D an ielem , e t  in  lacum  leonum  
m issi su n t, ip s i, e t filii et uxores eorum , e t non 
pervenerunt usque ad pavim entum  la c i ,  donec ar­
riperent eos leon es, et om nia ossa eorum com ­
m in u eru n t.

2 5 .  T unc D arius rex scrip sit un iversis populis, 
tribubus e t  lin g u is habitantibus in  un iversa ter­
ra: P a x  vobis m ultip licetur.

15. Zrozumiawszy króla. Czego król żądał. — Go­
dziło się odmienić. Nie znaczy że król wyroku przez 
siebie postanowionego cofnąć nie może, ale że wyrok 
królewski święcie zachowanym być powinien, i dla 
tego ten k tóry  go przestąpił, słusznie ukaranym być 
musi: tak  to miejsce Ezliusz wykłada.

16. Tedy król rozkazał. Z tego się okazuje, że w kró­
lu  była jak aś cnota, lecz słaba i ustępująca ludzkiej 
niegodziwości, jaką też była w Piłacie i Herodzie, który 
kazał Janowi głowę uciąć, chociaż go kochał i cenił — 
Do lwiego dołu. Do jamy w której lwów trzymano.— 
Cię wybawi. To mówi król do Daniela, już to żeby go 
pocieszył, już żeby siebie usprawiedliwił. Nie tracił 
nadziei że z nim Bóg będzie, ja k  był z trzema towa­
rzyszami jego w piecu babilońskim.

17. Sygnetem swoim i  sygnetem przednich panów. 
Sygnetem królewskim, żeby panowie nie wydobyli go 
i nie zabili, gdy od lwów ocaleje, sygnetem zaś pa­
nów, żeby go król dla ocalenia wydobyć nię mógł.

Bib. St. Test. T. III.

1 4 .  Które słow o król u słyszaw szy , zasm ucił s ię  
barzo, y  usadził serce za D anielem  żeb y go w y ­
zw o lił, y  aż do zachodu słoń ca  starał s ię ,  aby go 
w yb a w ił.

1 5 .  A le m ężow ie oni zrozum iaw szy króla , rze ­
k li m u: W iedz królu , że  prawo ie s t  Medów y  P er­
sów , aby żadnego w yroku , który król p ostanow i, 
n ie  godziło s ię  odm ienić.

1 6 .  Tedy król rozkazał, y  przywiedziono D an ie­
la , y  wrzucono go do lw iego  dołu. Y rzekł król 
D anielow i: Bóg tw óy , którego zaw sze ch w alisz , ten  
c ię  w yb aw i.

1 7 .  Y przyniesiono kam ień ied en , y  położono j i  
na dziurze dołu, który król zap ieczętow ał sy g n e ­
tem  sw y m , y  sygnetem  przednich panów sw y ch , 
żeby czego n ie  uczyniono przeciw  D an ielow i.

1 8 .  Y poszedł król do domu sw ego, y  spał n ie  
w ieczerzaw szy , y  potraw  przedeń n ie  noszono, nad  
to y  sen odstąpił od n iego .

1 9 .  Tedy król bardzo rano poszedł kw ap liw ie  
do lw ieg o  dołu;

20 . a  przybliżyw szy s ię  do dołu, zaw ołał na  
D an ie la  p łaczliw ym  g łosem : D anielu , sługo Boga  
żyw ego , Bóg tw ó y , którem u ty  zaw żdy słu ży sz , co 
m niem asz m ógł c ię  ode lw ów  w ybaw ić?

2 1 .  A D aniel odpow iadaiąc królow i rzćkł; K ró­
lu , ż y y  na w iek i:

2 2 .  Bóg m óy posiał A nioła sw ego, y  zam knął 
pasczęk i lw óm , y  n ie  zaszkodzili m i, poniew aż  
przed nim  spraw ied liw ość naleziona ie s t  w e m n ie , 
lecz  y  przed tobą królu w ystępku n ie  u czyn iłem .

2 3 .  Tedy król bardzo s ię  uradował z tego , y  
k azał D an iela  w yciągn ąć  z dołu; y  w yciągn iono D a­
n iela  z dołu, a żadnego obrażenia n ie  naleziono  
na n im , iż w ierzy ł Bogu sw em u.

2 4 .  A z rozkazania królew skiego przyw iedziono  
one m ęże, którzy b y li oskarżyli D aniela , y  w rzu­
cono ie  do lw ieg o  dołu, sam e, y  sy n y , y  żony ich , 
a n ie  d o lec ie li aż do dna dołu, gdy ie lw i pochw y­
c i l i ,  y  w szytk ie kości ich  podruzgotali.

2 5 .  Tedy Dariusz król p isa ł do w szech narodów, 
do pokolenia, y  do ięzyków  m ieszka iących  po w szyt- 
k iey  z iem i: P o k d y  w am  n iech  będzie rozm nożony.

20. Co mniemasz mógł cię ode lwów wybawić? Nie 
dziw że człowiek nieoświecony w prawdziwćj religii, 
chwiał się pomiędzy wiarą i niedowiarstwem, i raz do­
brze, drugi raz żle mówił o potędze Bożej.

22. Trzed nim. Bo ani przeciw niemu, ani przeciw 
tobie w niczem nie zgrzeszyłem.

23. W ierzył Bogu sicemu. Zaufał Bogu i jego opatrz­
ności i wszechmocy całego siebie poruczył. Inni: bo 
wiernym był Bogu swojemu.

24. A  z rozkazania królewskiego. Król wymierza ka­
rę odwetu, która najsłuszniejszą była. Bo rzecz zbada­
wszy, zrozumiał król, że wrogi Daniela zdradnie wyrok 
wymogli, żeby Daniela najwierniejszego sobie, życia 
pozbawił.— I  syny i  żony ich. Bo oni byli uczęstnika- 
mi zbrodni, przez zachęcanie rodziców i mężów prze­
ciw Danielowi.— A  nie dolecieli aż do dna. T. j . za­
nim na dno upadli, byli już od lwów rozszarpanymi.

25. Języków. Narodów, bo każdy naród ma język 
udzielny, przynajmniej djalektem różniący się od innych,
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2 6 .  A m e con stitu tu m  est decretum , u t in  u n i­
verso im perio e t regno m eo trem iscan t, e t paveant 
Deum  D anielis: ipse e s t  en im  D eus v iven s et aeter­
nus in  saecu la , e t  regnum  ejus non d issipabitur, 
e t potestas ejus usque in  aeternum . (Supr. 3, 96).

2 7 .  Ipse liberator atque sa lvator, facien s signa  
e t m irab ilia  in  coelo e t in  terra: qui liberavit 
D anielem  de lacu  leonum .

2 8 .  Porro D an iel perseverav it usque ad regnum  
D arii, reguum quc Cyri P ersae. (Supr. 1, 21).

C A P U T  VII.

O widzeniu czterech bestyj, Am

1 . Anno prim o B altassar reg is B ab ylon is, D a­
n ie l som nium  v id it; v isio  autem  cap itis ejus in  
cu b ili suo; et som nium  scrib en s, brevi serm one  
com prehendit, sum m atim que perstrin gens, a it:

2 . Videbam  in  v isione m ea n o cte , et e c c e , qua­
tuor v en ti coeli pugnabant in  m ari m agno.

3 . E t quatuor bestiae grandes ascendebant de 
m ari, diversae in te r  se.

4 . P rim a quasi lea en a , e t a las habebat aquilae; 
asp iciebam , donec evu lsae sunt alae eju s, e t su b­
la ta  es t de terra, e t super pedes quasi hom o s te ­
t i t ,  e t cor h om in is datum  est e i .

5 .  E t ecc e , bestia a lia  s im ilis  urso in parte  
ste t it ;  e t tres ordines erant in  ore ejus e t in  den­
tibus ejus, et s ic  d icebant e i:  Surge, com ede car­
n es p lurim as.

— Po wszystkiej ziemi. W  całej posiadłości mojej: tak 
w w. nast. dodano: po wszem państwie i królestwie 
inojem.— Pokój wam niech będzie rozmnożony. Szczę­
ście i pomyślność. Forma wyroków chaldejskich, przez 
które królowie naród pozdrawiali. Tej formy użył i 
Nabuchodonozor r. 3, 98, której użył i Piotr ś. w I. 
liście r. 1, 2.

27. N a  niebie i  na ziemi. Wyznaje więcej niż wi­
dział, bo każdego cudu na niebie nie widział: lecz oca­
lenie Daniela za tak i cud uważał, iż uwierzył już że 
nic takiego nie masz, czegoby Bóg zrobić nie mógł.

28. Trwał aż do królestwa D aryusza. Był we czci 
wielkiej dopóki trwało królestwo Daryusza, albo dopó­
ki Daryusz królował; aż Cyrus zaczął królować, za 
którego znowu oskarżonym i do lwiej jamy wrzuconym 
został.

K. 7.—1. Roku pierwszego B altazara króla. Nieraz 
ostrzegliśmy wyżej, że w proroctwach nie zachowuje się 
porządek czasu. Okazuje się z tego że to, co w tym 
rozdziale opowiada się, daleko przedtem zdarzyło się, 
niżeli to co opowiadają dwa rozdziały powyższe.— W i­
dział sen. Nie zwyczajny, lecz proroczy i z nieba ze­
słany. — A  widzenie głowy jego na łożu jego. T. j. 
przedstawił się jem u wtenczas kiedy spał na łożu.

2. Cztery wiatry niebieskie potykały się na morzu 
wielkiem. Cztery wiatry znaczą to samo, co czworo 
zwierząt, o których niżśj. I jak  okazuje się z w. 17, 
czworo zwierząt tyleż królestw oznacza. — N a morzu 
wielkiem. Zdaje sję, że morzem wielkiem Żydzi nazy­
wać zwykli morze Śródziemne, które jes t wielkiem w po­
równaniu z morzem Martwem, i jeziorami, które oni 
morzami nazywać zwykli.

3. Cztery bestye wielkie występowały z morza. Patrz  
Wujka,

2 6 .  O dem nie postanow iony ie s t  dekret, aby po 
w szem  państw ie y  królestw ie m oim  drżeli y  lęk a li 
się  Boga D anielow ego; bo on ie s t  Bóg żyw y , y  w ie ­
czny n a  w iek i, y  królestw o iego  n ie skazi s ię , a  
władza iego aż na w iek i.

2 7 .  Ten w yb aw icie l y  zb aw icie l, czy n iący  zna­
ki y  dz iw y na n ieb ie y  na z iem i, k tóry w ybaw ił 
D aniela  ze lw iego  dołu.

2 8 .  A D an iel trw a ł aż do królestw a D ariusza, 
y do królestw a C yrusa P ersa.

R O Z D Z I A Ł  7.

ychryście , dniu sądnym, i  t. d.

1. Roku pierw szego B altassara króla B abiloń­
sk iego, D an iel w idzia ł sen ; a w idzen ie g łow y  iego  
n a  łożu  ieg o , y  op isu iąc sen  krótką m ową zam ­
knął, a  krótko do tyk a iąc, rzeki:

2 .  W idziałem  w w idzen ia  m oim  w n ocy , ano cztd- 
ry w iatry  n ieb iesk ie  potyka ły  s ię  na morzu w ielk im .

3 .  A cztery b esty ie  w ie lk ie  w ystęp ow ały  z m o- 
tza  różne od sieb ie .

4 . P ierw sza iako lw ica , a m iała skrzyd ła orle; 
patrzyłem  aż w yrw ane są  skrzydła id y , y  zdięta  
ie st z z iem ie , a na nogi stanęła  iako człow iek, 
y dano ie y  serce człow iecze.

5 . A oto b esty ia  druga podobna n iedźw ied zio ­
w i stanęła  na  stron ie; a  trzy rzędy by ły  w  gęb ie  
idy y  m iędzy zębam i ie y , y  tak idy m ów iono: 
W stań, iedz m ięsa bardzo w ie le .

i .  Pierwsza jako  lwica. Lwica oznacza pierwszą, 
t. j. chaldejską monarchią, a szczególnie królestwo Na- 
buchodonozora, który je  o wiele powiększył. Nazywa 
lwicą z powodu siły i srogości. Bo lwica sroższą jest 
od lwa, osobliwie gdy karm i szczenięta; tak i Jerem . 
4, 7 i Izai. 5, 29. Nabuchodonozor do lwa porównany. 
— M iała  skrzydła orle. Pokazuje że król babiloński 
był potworem, w części lwem i orłem: lwem z powodu 
siły i dzikości, orłem zaś z powodu chyżości w prowa­
dzeniu wojen. Tak Jerem. 4, 13, tak  o nim powiedzia­
no: Prędsze n iż  orłowie konie jego; i 48, 40: Oto j a ­
ko orzeł pizyleci. — Wyrwane są skrzydła jej. Gdy 
po odjęciu władzy królewskiśj, do zwierząt odesła­
nym został r. 4, 30.— Zdjęta jest z  ziemi. Bo przestał 
z ludźmi obcować, i wyszedł do lasów, żeby zostawać 
ze zwierzęty.— Na nogi stanęła jako  człowiek. Stanął 
na nogi jako człowiek, i dano mu serce człowiecze, a 
po odzyskaniu rozumu ludzkiego, przywrócon jest na 
królestwo, r. 4, 33; bo pierwej chodził jakby zwierzę 
czworonożne.

5. Bestya druga podobna niedźwiedziowi. Jest to 
monarchia Perska; dla czego jest przyrównaną do nie­
dźwiedzia, nie trzeba troskliwie badać, ostrzega Mal- 
donat: niektóre podobieństwa przywodzi Kornel, a L a­
pide, które u niego, jeśli chcesz, przeczytaj. — Trzy  
rzędy były w gębie jej. W atabl tłumaczy trzy  kęsy. 
Oznacza trzy państwa: Babilońskie, Medyjskie i P e r­
skie, które Cyrus w jedno państwo złączył, w części 
prawem następstwa, częścią bronią jakby zębami po­
skromione.— I  tak je j mówiono. Te słowa oznaczają do­
puszczenie Boże, beż którego nie mógłby Cyrus tyle kró­
lestw pod panowanie swoje zagarnąć.— Jedz mięsabardzo 
wiele. Znaczy że Cyrus, z dopuszczenia albo z woli Bo­
żej, mieczem zniszczył wiele ciał ludów ujarzmionych.
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6. P ost haec asp ic ieb am , e t e c c e , a lia  quasi i 
pardus, e t a las habebat quasi av is  quatuor super 
se , et quatuor cap ita  erant in b estia , e t potestas  
data est e i .

7 .  Post h a ec a sp icieb am  in v ision e n o ctis , et 
e cc e , bestia  quarta terrib ilis , atque m irab ilis, e t  
fortis n im is , d en tes ferreos habebat m agnos, co ­
m edens atque com m inuens, e t reliqua pedibus su is 
conculcans; d iss im ilis  au tem  erat ceter is  b estiis , 
quas videram  an te  eam , e t habebat cornua decem .

8. Considerabam  cornua, et e c c e , cornu a liu d  
parvulum  ortum  e s t  de m edio eorum , e t tr ia  de 
cornibus prim is evu lsa sunt a fa c ie  e ju s, e t  ecce , 
ocu li, quasi ocu li hom inis erant in  cornu isto , et 
os loquens in g en tia .

9 . A sp iciebam , donec throni p ositi su n t, e t an ­
tiquus dierum  sed it; vestim entum  ejus candidum  
quasi n ix , e t cap illi cap itis ejus quasi lana m un­
da, thronus ejus flam m ae ig n is , rotae ejus ignis 
accen su s.

1 0 .  F luvius igneu s rapidusque egrediebatur a  
fa cie  ejus: m illia  m illium  m in istrabant e i , e t  d e­
c ies m illie s  cen ten a  m illia  a ssisteb an t e i , judicium  
sed it, et libr i ap erti su nt. (Apoc. 5, 11).

1 1 .  A sp iciebam  propter vocem  serm onum  gran­
d ium , quos cornu illud loquebatur, et v id i, quo­
n iam  in terfec ta  esset b e stia , et p er isset corpus e- 
ju s , e t traditum  esse t ad com burendum  ig n i;

G. D ruga ja ko  ryś. Pzez rysia, albo podług niektó­
rych przez panterę, wszyscy sądzą, że królestwo Ma­
cedońskie się wyraża.—M iała skrzydła jako  p tak czte­
ry. P rzez te cztery skrzydła zdaje się, że wyrażona 
owa nadzwyczajna prędkość, z jak ą  Macedończykowie 
pod powództwem Alexandra w przeciągu lat sześciu 
całą Azyę i wielką część Afryki i Europy pod pano­
wanie swoje podbili.—Cztery głowy. Przez cztery gło­
wy wszyscy tłumacze rozumieją czterech wodzów, któ­
rzy po śmierci Alexandra, królestwo jego pomiędzy sie­
bie rozdzielili, t . j .  Ptolomeusza, Seleuka, Filipa i Anty­
gona, z których pierwszy Egipt, drugi Syryę, trzeci 
Grecyę i Macedonię, a czwarty Azyę objął.—A  władzę 
je j dano. Okazuje że Alexander nie tyle przez włas­
ne siły i rozum, jak  raczćj z woli Bożej i pomocy je ­
go, miał państwo swoje ustanowić.

7. W  w idzeniu nocnem. We śnie nocnym.— Bestya  
czwarta. P rzez którą rzymskie imperyum rozumie.— 
Dziwna. Przerażająca i dziwnej postaci.— Zęby żela­
zne. Rozumie zastępy wojenne, w żelazo zbrojne. — 
Jedząc a krusząc. Tak że się zdawało, iż ludzi i pań­
stwa pożera niejako.— Nogami swemi depcąc. Jak  czy­
nią niekiedy zwierzęta, które nie zabijają ludzi, ani 
pożerają, lecz nogami depcą i gruchoczą: znaczy, że 
rzymianie kogo nie zabiją, podatkami ucisną.—M iała  
dziesięć rogów. Które oznaczają dziesięciu królów moż­
nych (jak powiada Anioł w. 24, i Jan  Objaw. r. 17,
12.), którzy będą ku końcowi świata, przed sądem osta­
tecznym.

8. Róg inszy m ały wyrósł. To Antychryst, który u- 
rodzi się z niskiego stanu, i który zwolna wzrastając, 
trzech z owych dziesięciu królów pokona, t. j. króla 
Egiptu, Afryki i Etyopii, jak  tłumaczy ś. Hieronim.— 
Oczy, jako  oczy człowiecze. Oczy człowiecze oznacza­
ją  mądrość ludzką i roztropność Antychrysta, przez 
k tórą wielu uwiedzie. Inni rozumieją pychę, która się 
w oczach odbija.— Usta mówiące zbytnie wielkie rze- 
czy. Pysznie myśleć i mówić będzie, ja k  o nim pisze

6 . P otym em  patrza ł, a ono druga iako ryś , a  
m iała skrzyd ła iako ptak cztery  na sob ie, a c z te ­
ry g łow y b y ły  u b e sty iey , a  władzę ie y  dano.

7 . P otym  patrzałem  w w idzeniu nocuym , auo  
b esty ia  czw arta straszna y  dz iw na , a bardzo m o­
cna, zęb y żelazne m iała  w ie lk ie , iedząc y  k rusząc, 
a osta tek  nogam i sw em i depcąc; a by ła  różna od 
innych b esty y , którem  przed n ią  w id zia ł, y  m ia­
ła  d z ies ięć  rogów .

8. Przypatrow ałem  się  rogóm , a oto róg in szy  
m ały w y ró sł z pośrzodku ic h , a trzy z rogów  
pierw szych w ylom ione są  od oblicza iego; a oto o czy , 
iako oczy człow iecze , b y ły  w  onym  rogu, y  u sta  
m ów iące zb ytn ie w ie lk ie  rzeczy.

9 . P rzypatrow ałem  się  aż postanowiono sto łk i, 
a starow ieczny usiadł: szata iego b ia ła  iako śn ie g , 
a w łosy  g łow y iego iako w ełna czysta , sto lic a  i e ­
go p łom ien ie ogn iste , koła iey  ogień rozpalony.

1 0 . R zeka ognista  a  bystra  w ychodziła  od ob li­
cza iego: ty siąc  ty s ięcy  słu ży ło  m u, a  po dz iesięć  
ty sięcy  kroć sto  ty s ię c y  sta ło  przy n im , za siad ł 
są d , y  k s ię g i otworzono.

1 1 .  Patrzyłem  dla głosu m ów  w ie lk ich , które  
on róg m ów ił, y  w id zia łem , że była zabita b e s ty ­
ia , y  zg in ę ło  c ia ło  ie y ,  y  dano ie  na sp alen ie  
ogniem ;

Paweł ś.: K tóry się sprzeciwia i  wynosi się nad to 
wszystko co zowia Bogiem, albo co chwalą. II. Tessal. 
2, 4.

9. Przypatrywałem się aż. Daniel opisuje tu Boga 
w jego majestacie, wydającego wyrok o Antychryście, 
i oddającego królestwo Chrystusowi.—Starozcieczny u- 
siadł. P a trz  W ujka.

10. B zeka ognista a bystra. Z Boga, jakby ze źró­
dła ognistego rzeka ognista wypływała, która oznacza 
nietylko chwałę ale i prędkość kary, tak  Ps. 96, 3. 
powiedziano: Ogień przed nim  uprzedzi, i  zapali w oko­
ło nieprzyjacióły jego. — Tysiąc tysięcy służyło mu. 
Wiele tysięcy Aniołów Bogu służyło.— Dziesięć tysię­
cy kroć sto tysięcy. Dziesięć milionów, t. j. liczba bar­
dzo wielka.—Stało przy nim. Nie oznacza szczegól­
nych obowiązków aniołów, jakiemi są stać i służyć ; lecz 
jeden i tenże sam, bo to jest powtórzenie powyższego 
półwiersza; zwykli bowiem służący stać przy panu swo­
im, i oczy mieć nań zwrócone, żeby rozkazy wyrozu­
mieć.— Zasiadł sąd. Bóg i całe grono sędziów, t. j .  a- 
niołowie jego, jakby współzasiadający.—Księgi otworzo­
no. Rozumieją się zarzuty oskarżycieli i odpowiedzi 
broniących rzeczników. Okazuje więc że na sądzie Bo­
skim w obec stojących aniołów, o czwartej bestyi i jej 
rogu jedcnastem, t. j. o rzymskiem państwie i A nty­
chryście była rozprawa, i że księgi były rozkryte, t. j. 
z obu stron przywiedzione dowody'. Wreszcie po uży­
ciu największćj pilności, i po zachowaniu formy sądu, 
zawyrokowano żeby czwartą bestyą zgładzić z ziemi, 
a królestwo wieczne oddać Chrystusowi. Podobna for­
ma sądu opisana r. 4, 14.

U . Patrzyłem  dla głosu. Uważałem jakie powodze­
nie mieć będą owe słowa pełne pychy i wzgardy wzglę­
dem Boga, które mówił do czwartej bestyi róg jed e ­
nasty, rozumie się Antychryst, i prędko potem widzia­
łem że czwarta bestya jest zabitą i w ogień wrzuco­
ną, t. j. widziałem że państwo rzymskie zupełnie upa­
da i jakby w proch się zamienia.



12. aliarum  quoque bestiarum  ab lata e s se t  po­
te s ta s , e t tem pora v ita e  con stitu ta  essen t e is  u s­
que ad tem pus e t tem pus.

1 3 . A spiciebam  ergo in  visione n o ctis , e t ecce , 
cum  nubibus co e li quasi filius hom in is ven iebat, 
e t usque ad antiquum  dierum  p erven it, e t in  con ­
sp ectu  ejus ob tu lerunt eum .

1 4 .  E t dedit e i  potestatem , e t honorem  e t  r e ­
gn um , e t om nes popu li, tribus e t lin g u ae  ip si ser­
v ien t; potestas ejus, potestas aetern a, quae non 
au feretur, e t  regnum  ejus, quod non corrum petur. 
(Supr. 3, 100. Mich. 4, 7. Luc. 1. 32).

1 5 . H orruit sp ir itus m eus, ego D an iel territus 
sum  in  h is; e t v isiones cap itis  m ei conturbave­
runt m e.

1 6 .  A ccessi ad unum de a ss isten tib u s, e t  v er i­
ta tem  quaerebam  ab eo de om nibus h is . Qui d i­
x it  m ih i in terpretationem  serm onum , e td o c u itm e :

1 7 .  Hae quatuor b estia e  m agnae, quatuor sunt 
reg n a , quae consurgent de terra.

1 8 .  S u sc ip ien t autem  regnum  sa n cti D ei a ltis-  
s im i, et obtinebunt regnum  usque in  saecu lum  et 
saecu lum  saeculorum .

1 9 .  Post h o c  volu i d iligen ter  d iscere de bestia  
quarta, quae era t d iss im ilis  valde ab om nibus et  
terrib ilis n im is; dentes e t  unges ejus ferrei; co ­
m edebat, et com m in ueb at, e t reliqua pedibus su is  
conculcabat;

20 . e t  de cornibus d ecem , quae habebat in  ca ­
p ite , e t de a lio , quod ortum  fu erat, ante quod ce ­
ciderant tr ia  cornua; e t de cornu i llo ,  quod h abe­
bat ocu los e t os loquens grandia, et m ajus erat 
ceteris.

2 1 .  A spiciebam , e t  e cc e , cornu illu d  faciebat bellum  
adversus sa n cto s, et praevalebat e is , (Apoc. 1 1 ,7 ).

22. donec ven it antiquus dierum , et judicium  
dedit san ctis E x c e ls i, e t tem pus ad ven it, e t reg­
num  obtinuerunt san cti.

2 3 .  E t s ic  a it: B estia  quarta , regnum  quartum  
er it in  terra; quod m ajus erit om nibus reg n is , et 
devorabit un iversam  terram , et con cu lcab it, et 
com m inuet eam .

2 4 .  Porro cornua decem  ipsius reg n i, decem  re ­
ges eru n t, e t a liu s consurget post eos , e t  ipse po- 
tentior er it prioribus, e t  tres reges h u m iliab it.

2 5 .  E t serm ones contra E xcelsu m  loquetur, et
12. Inszych też bestyj. Widziałem też, że trzy pier- 

wsze państwa, t. j. Babylońskie, Perskie i Greckie zgi­
nęły. Inne bestye pozabijane były pierwiej niż czwarta, 
lecz dla tego prorok mówi naprzód o zabiciu czwartej, 
że o nię najwięcej rzecz chodziła, i że na nią zdumio­
ny całą uwagę zwrócił, z powodu słów pełnych pychy. 
—Czasy żywota. Widziałem że inne bestye poginęły 
w czasie od Boga postanowionym, i nie przeszły gra­
nic od Boga zakreślonych.—Czasu i czasu. Czas każde­
mu państwu właściwy.

13. Jako syn człowieczy. Mający postać człowieka; 
bo Chrystus jes t prawdziwym Bogiem i rzeczywistym 
człowiekiem.—Do starowiecznego. Do tronu Boga Ojca. 
—Sław ili go. Aniołowie do tronu Boga Ojca przywiedli.

14. I  da ł m u władzę. Sądzenia i królowania.
15. Z lą k ł się duch mój. Z powodu tak cudownego 

widzenia, jak  wyżej r. 4, 16. i niżej r. 10, 16.
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12 . in szych  też b estiy  w łądzę od ięto, y  zam ie­
rzono im  czasy  żyw ota  aż do czasu y  czasu .

1 3 .  P atrzyłem  ted y  w  w idzen iu  n ocn ym , a oto 
z obłoki n ieb iesk im i iako syn  człow ieczy  przycho­
d ził, y  aż do starow iecznego przyszedł, y  staw ili 
go przed ob licze iego .

1 4 . Y da ł mu w ładzę, y  cześć , y  królestw o , y  
w szyscy  narodowie pokolenia y  ięzyk i s łu żyć  m u  
będą; w ładza ie g o , w ładza w ieczn a , która n ie  bę­
dzie od ięta , a królestw o ieg o , które s ię  n ie  sk azi.

1 5 . Z ląkł s ię  duch m óy, ia  D an iel byłem  prze­
straszony tem i rzeczam i; a  w idzenia g łow y  m oićy  
strw ożyły  m ię .

1 6 . P rzystąp iłem  do iednego z sto ią cy ch , y  p y ­
tałem  się  u n iego  praw dy o tym  w szystk im . K tóry  
m i pow iedział w ykład m ów , y  nauczy ł m ię:

1 7 . Te cztery  b esty ie  w ie lk ie , są  cztery  króle­
stw a , k tóre p ow staną z ziem ie.

1 8 .  A prziym ą królestw o św iętego  Boga n a y w y ż­
szego , y  odzierżą królestw o aż na w iek i, y  na  
w iek  w ieków .

1 9 .  P otym  ch cia łem  się  p iln ie w yw iedzieć  o be- 
s ty ić y  czw artey , która była  bardzo różna od w szyt- 
k ich , y  nazbyt straszna; zęby y  paznokcie ie y  że ­
lazne, iad ła  y  k ruszy ła , a osta tek  nogam i sw em i 
deptała;

20 . y  o d z iesiąci rogach , które m ia ła  n a  g ło ­
w ie, y  o drugim , który był urósł, przed k tórym  
upadły trzy rog i; y  o onym  rogu , który nn ał oczy  
y  usta  m ów iące w ie lk ie  rzeczy , a b y ł w iększy  nad  
inne.

2 1 .  P atrzy łem , ano on róg w a lczy ł przeciw  św ię ­
ty m , y  przem agał ie ,

22 . aż przyszedł starow ieczny, y  dał sąd św ię ­
tym  W ysok iego , y  czas przyszedł, y  św ięc i odzier- 
że li królestw o.

2 3 .  Y tak rzekł: B esty ia  czw arta , królestw o
czw arte będzie na z iem i, które będzie w ięk sz e  n iż  
w szytk ie  k ró lestw a , y  poźrze w szytk ę z iem ię , y
podepce y zetrze ią .

2 4 .  A dziesięć  rogów  tego k ró lestw a , dz iesięć  kró­
lów  będzie, a drugi pow stanie po n ich , a on będzie 
m ocnieyszy nad p ierw sze , y  trzech  królów  zn iży .

2 5 .  A będzie m ów ił m ow y przeciw  W ysok iego ,
16. Z  stojących. Aniołów.
17. Powstaną. Trzy ostatnie, gdyż pierwsze, t. j. 

królestwo Chaldejskie już się znajdowało.
18. P rzyjm ą królestwo. Królestwa nabędą.—Świętego 

Boga najwyższego. Znaczy to szczęśliwe i błogosławio­
ne królestwo, do którego wstąpią święci, gdy Anty­
chryst zabitym zostanie, po dniu sądu ostatecznego.

21. W alczył przeciw świętym. Królestwo Antychry­
sta, z dopuszczenia Bożego, czasowie zwyciężało świę­
tych. Gdy prosi anioła o wytłumaczenie tego co widział, 
inne rzeczy wspomina o jedenastym rogu, czego przed­
tem nie powiedział był.

22. D ał sąd świętym. Władzę sądowniczą. Albo, że 
się za świętymi oświadczył.—Czas przyszedł. W któ­
rym mają otrzymać dziedzictwo królestwa niebieskiego.

24. D rugi powstanie. Antychryst.
25. A ż  do czasu. Czas oznacza rok; czasy, d w a  lata;

16 -  KS. DANIELA. ROZ. 7.
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sanctos A ltissim i con teret, e t pu tabit, quod possit 
m utare tempora e t  leg eś , e t tradentur in  m anu  
ejus usque ad tem pus, et tem pora e t  dim idium  
tem poris.

2 6 .  Et judicium  sed eb it, u t auferatur potentia , 
et conteratur, et d ispereat usque in finem .

2 7 .  R egnum  au tem , e t potestas e t m agnitudo r e ­
gn i, quae est subter om ne coelum , detur populo 
sanctorum  A ltiss im i, cujus regnum , regnum  sem p i­
ternum  e s t , e t om nes reges servient e i , e t obedient.

2 8 .  H ucusque fin is verbi. Ego D an ie l m ultum  
cogitation ibus m eis conturbabar, e t fa c ies  m ea m u­
tata e s t  in me; verbum  autem  in corde m eo con ­
servav i.

y  św ię te  N ayw yźszego  sk ruszy , y  będzie s ię  mu 
zdało, że m oże odm ienić czasy y  praw a, a będą 
podani w  ręce  iego aż do czasu , y  czasów , y  pół 
czasu.

2 6 .  Y zasiędzie są d , aby była odięta m oc, y  był 
zstart, y  zg in ą ł aż do końca.

2 7 .  A królestw o , y  w ładzę y  w ielk ość królestw a, 
która ie s t  pod w szytkim  n iebem , żeby dano ludow i 
św iętych  N ayw yźszego, którego królestw o, królestw o  
w ieczne ie s t ,  a w szyscy  królow ie będą m u s łu żyć , 
y słu ch ać  go .

2 8 .  P ó ły  koniec słow a. Ja  D an iel w ielcem  się  
m yślam i n iem i trw ożył, y ob licze m oie zm ieniło s ię  
na m nie; a słow o zachow ałem  w sercu  m oim .

Wykład X. J. Wujka.— Roz. 7. w. 3. Cztery bestye wielkie występowały z  morza. Te bestye toż znaczą co 
óu obraz wyżej 2, v. 38, cztery przedniejsze królestwa, Assyryjskie, Perskie Greckie i Rzymskie, które tymże 
porządkiem sobie następowały. Przytem opowiada iż Rzymskie królestwo, miało się rozdzielić na dziesięć 
królów, bo mówi: rogów dziesięć, dziesięć królów są, którzy się wyżej roz. 2, znaczyli przez dziesięć palców, 
a tu przez dziesięć rogów, co także pod temże podobieństwem opisuje Apocal. 13. Przydaje zatem, iż po onych 
dziesiąci królach powstanie inszy róg maluczki, to jest, jeden król który będąc małym tak urósł, że sobie 
insze podbił, i o tym powiada iż ma podnieść wojnę przeciw świętym, co wszystko doktorowie święci rozu­
mieją o Antychryście. Hieron. i Theodoretus in Danielem, Irenaeus lib. 5, contra haereses. August. 20, de 
Civit, c. 23. A tak  z tego proroctwa to naprzód mamy, iż A ntychryst jest ostateczny król między wszystkimi 
krółmi ziemskimi, i przeto też po nim nie opisuje Daniel, ani Jan  ś in Apoc. inszego króla ziemskiego któ­
ryby jemu nastąpił, ale po nim sąd Boży i wieczne królestwo świętych. Jeszcze i to ztąd pewna, że Anty­
chryst nie będzie królował, aż pierwej królestwo Rzymskie będzie rozdzielone na wiele części, i tak  upadnie. 
I  z tego samego pokazać się może szaleństwo dzisiejszych nowowierników, którzy śmieją Biskupa Rzymskiego 
zwać Antychrystem. Gdyż do tego czasu Rzymskie królestwo jeszcze stoi: bo chocia się rozdzieliło na kilka 
części, wszakże i imię i zacność Rzymskiego państwa, jeszcze trwa. A do tego jeszcze nie był żaden jeden 
król, któryby te  wszystkie królestwa które się od Rzymskiego państwa oderwały, sobie podbił i posiadł. 
A tak znak pewny jest, iż Antychryst jeszcze nie zaczął królować. A na większy znak tego przydaje w 24. 
Trzech królów zniży. I  wykładając którzy to są trzej królowie, pisze niżej 11. Król Egiptu, Libii i E thyopii. 
Tych tedy trzech i inszych siedm królów, podbije sobie mocą Antychryst, i będzie miał wszystkę monarchią 
Rzymską, i to zowią ustaniem i końcem państwa Rzymskiego, 2 Thes. 2. Niechajże heretyk ukaże kiedy 
Biskup Rzymski onych trzech królów zwojował i królestwa ich posiadł, albo kiedy monarchą był wszystkie­
go państwa Rzymskiego: ale jako to fałsz, tak też i to co mówią, żeby już Antychryst miał królować.

9. Starowieczny usiadł, szata jego biała. Widzisz tu  jako się Bóg sam wymalował, w starej osobie, 
w Bzacie białej, włosy jako wełna, siedzący. Toż i na inszych miejscach Pismo ś. wspomina, mianując głowę, 
ręce, nogi, i insze członki człowiecze które Bogu przypisuje. A tak  nie jest przeciw Pismu, i owszem jest 
według Pisma, kiedy tak malują Boga, jako  go pismo maluje. Bo chocia Bóg nie może właśnie jako jest 
w istności swojśj być wymalowany, jako i samże powiada, Isai. 40. Komuście podobnym uczynili Boga, albo 
jak i obraz postawicie mu: dając znać, iż Bóg nie ma ciała, i przeto też nie może być żadnym cielesnym obra­
zem właśnie wyrażony. Wszakże niejakiem, chocia nie własnem podobieństwem może być wymalowany: jako 
też i anioły, chocia ciała nie mają, malujemy. A zwłaszcza iż tak  samo Pismo powiada, iż się Bóg pod ta ­
kimi podobieństwy widomemi pokazowa!, w jakich go pospolicie teraz malują. Nie dla tego aby takie obrazy 
chwalono, ale, albo dla przypomnienia jakiej historyi i dobrodziejstwa Bożego: albo dla wyznania naszćj 
wiary takimi zwierzchnimi znakami, i dla inszych słusznych i przystojnych przyczyn.

25. A ż  do czasu i czasów i półczasu. To jest, przez rok i dwie lecie, ipółroka, tak  bowiem mówił pro­
rok dla zatajenia proroctwa. Wszakże samże to wykłada, niżej 12. Tysiąc dni, dwieście i dziewięćdziesiąt: zkąd 
znać, iż ten czas rachuje, odtąd kiedy już opanuje Antychryst monarchią Rzymską. A przydaje tu do onych 
la t Daniel dwanaście dni, aby dał znać iż one lata mają się rozumieć właśnie jako je zamierzył, chocia kilka 
dni nie dostaje, albo zbywa. Tymże sposobem Jan  ś. Apoc. 11, pisze: przez miesiące czterdzieści i dwa, które 
uczynią półczwarta lata. niewspominając dni dwanaście, iż nie wypełnią miesiąca. A tak  to pewna, iż A nty­
chryst krótko bardzo będzie królował, a nie dłużćj, tylko przez półczwarta lata: co się rozumie o tym czasie, 
kiedy już wszytkę monarchią opanuje: bo jako długo przedtem będzie się na to państwo zdobywał, o tem tu 
nie wspomina, tylko o tym czasie którego monarchą zostanie, co nie będzie dłużej tylko la t półczwarta. Tak 
rozumie Hyppolitus martyr de consumm. mundi, Irenaeus lib. 5. Hieron. in 7. Dani. Cyrillus Catechesi 25.

pół czasu, pół roku, t. j. przez trzy la ta  i pół. Patrz  ludowi świętych Najwyższego. Bo obywatele kościoła 
W ujka. wojującego, zostaną obywatelami kościoła tryumfują-

26. Zasiędzie sąd. Sędziowie zasiadać będą, jak  wy- cego, i tam zapisanymi będą.
żej w. 10.— Odjęta moc. Czwartego królestwa i Anty- 28. Póty koniec słowa. T. j. anielskiego; jakby rzekł: 
chrysta.— Zginął aż do końca. Z gruntu obalone ze- tutaj anioł mówić przestał. Albo, dotąd widzenie, które 
stało. mię bardzo zajmowało.— A  słowo. Wszystkie rzeczy

27. Wielkość królestwa, która jest pod wszystkim  którem widział pilnie uważałem, żebym innym mógł 
niebem. Obszerne królestwo Kościoła, które się roz- opowiedzieć. Dotąd Daniel pisał po chaldejskn, a co 
przestrzeni na wszystkie części świata.— Ażeby dano następuje po hebrajsku.
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Augus, 20, de civit, c. 23, i inszy. Co się i ztąd potwierdza, iż Pismo ś. ten czas królowania Antychrysta 
zowie krótkim. Mat. 24. Apoc. 12 i 20. I  przystało, aby jako Pan Chrystus przez la t półczwarta uczył, 
tak też długo i Antychryst kościół Chrystusów prześladował. Jeszcze tedy nie było dotąd żadnego Monar­
chy któryby sobie insze króle shołdował, i przez la t pół czwarta panował. Ani o żadnym królu, tyranie i 
prześladowcy Kościoła Bożego nie możem twierdzić, jako się z historyi sprawić każdy może. I  owszem 
jescze żadnego nie było tak  okrutnego prześladowania] jakie ma być Antychrystowe. A tak  i to znak jest, że 
jeszcze nie przyszedł.

C A P U T  VIII. R O Z D Z I A Ł  8.
O przyszłych  losach państw a Perskiego i Greckiego, o Antyochu, i  t. d.

1. Anno tertio regn i B altassar reg is , v isio  appa­
ru it m ih i. Ego D aniel post id , quod videram  in
principio,

2 . vidi iu  visione m ea, cum  essem  in  Susis ca ­
stro , quod est in Aelam  regione: v id i autem  i n v i ­
sion e, esse  me super portam  U lai.

3 . Et levav i ocu los m eos, e t v id i; et ecce , aries 
unus stabat ante paludem , habens cornua excelsa , 
et unum  ex ce lsiu s altero atque su ccrescen s. P ostea

4 . v id i arietem  cornibus ven tilan tem  contra oc­
cid en tem , et contra aquilonem  e t  con lra m eridiem ; 
e t  om nes bestiae non poterant resistere  e i ,  neque  
liberari de m anu ejus; fecitque secundum  volunta­
tem  su am , e t m agnificatus e s t.

5 . Et ego  in telligebam ; ecce  autem  h ircu s capra­
rum ven iebat ab occidente super faciem  to tiu s ter ­
rae, et non tangebat terram ; porro h ircus habebat 
cornu in sign e  in ter  oculos suos.

6. E t ven it usque ad arietem  illum  cornutum , 
quem  videram  stantem  aute portam , e t cucurrit ad 
eum  in im petu  fortitud iu is suae.

7 . Cumque appropinquasset prope arietem , effe­
ratus est in  eum , e t percussit arietem , e t com m i­
nu it duo cornua ejus, et non poterat aries resistere  
e i; cum que eum  m is isse t in terram , co c u lcav it, et 
nem o quibat liberare arietem  de inanu ejus.

8. H ircus autem  caprarum m agnus factus est
R. 8.— 2. Potem com był icidział na początku. Po 

widzeniu czterech bestyj, o którem w r. poprzedz. 
Okazuje że widzenie to należy do pierwszego, i jest 
jakby dalszym ciągiem jego.— Gdym był na Susis. 
Watabl tłumaczy: i oglądając się podczas widzenia, 
zdało się mnie żem byl w Susis. Suza było miasto 
królewskie w Persyi.— Zam ku. Suza było to miasto 
bardzo wielkie: tu  jednak nazywa się zamkiem, dla 
tego, że ze wszech stron było obwarowane, jakby za­
mek, najmocniejszemi murami i basztami.— W  krainie 
Elam. W Persyi, ztąd Persów Elamitami nazywa­
ją .— N ad bramą Ulai. Niektórzy, jako i Pagnin i 
W atabl tłumaczą, wedle rzeki Ulai. Jedno i drugie 
prawdziwe być może; bo prawie zawsze bramy, które 
są przy rzekach, od tych ostatnich nazwę przybie­
rają.

3. Ano baran jeden stał. Je s t to król Medów i 
Persów, jak  Aniół tłumaczy w. 20.— N ad błotem. 
Przed bram ą albo rzeką Ulai i błotem, które się z niej 
tworzy.— Rogi wysokie. Dwa rogi jak  widać z hebr. 
A dwa rogi są dwóma królestwami, mianowicie: Me­
dów i Persów.— Jeden wyższy n iż  drugi. Bo róg. 
t. j. państwo Persów, większem było od królestwa 
Medów.

4. Rzucającego na zachód. Bo Cyrus i jego następ­
cy w Babilonii, Azyi mniejszej, Grecyi i innych kra­
jach które stanowią Persyą wschodnią, wojny prowa­
dził; i na północy, bo narody Pontu; i na południe,

1 . R oku trzeciego  królestw a B altassara  króla , 
u k azało  m i się  w idzen ie. Ja D an iel po ty m  com
był w idział na początku,

2. w d z ia łe m  w w idzen iu m oim , gdym  był na  
Susis zam ku, k tóry ie st w krain ie E lam ; a  w idzia­
łem  w w idzen iu , żem  był nad bramą U lai.

3 . Y podniosłem  oczy m oie, a  uyźrzałem , ano 
baran ieden  s ta ł nad błotem , m a ią cy  rogi w y so k ie ,  
a ieden  w yższy  n iż  drugi, a  podrasta iący . P otym

4 .  w idzia łem  barana rogam i rzucaiącego  na za ­
chód , y  na północy, y  na po łud nie , a  w szytk ie  be- 
sty ie  n ie  m ogły  s ię  m u sprzeciw ić, ani się  w yzw o­
lić  z ręk i iego; y  czyn ił w edług w oli sw ey , y  sta ł  
się  w ielk im .

5 . A iam  u w ażał; a lić  oto kozieł kóz przycho­
dził od zachodu na w szytkę z iem ię , a nie. dotykał 
się  z iem ie ; a  kozieł m ia ł róg znaczny m iedzy oczy­
m a sw em i.

6. Y przyszedł aż do baraua onego rogatego,
któregom  w idzia ł sto iącego przed bram ą, y  skoczył
do n iego w  popędliw ości s iły  sw ey .

7 . A gdy się  przyb liży ł blizko barana, roziadł się  
nań, y  uderzył barana, y  zdruzgotał dwa r o g iieg o ,  
a n ie  m ógł s ię  mu baran sprzeciw ić; y  obaliw szy  
go na z iem ię , zdeptał; a żaden n ie  m ógł w ybaw ić  
barana z ręk i iego .

8. A kozieł kóz sta ł się  bardzo w ielk im ; a gdy
bo Egipt, Etiopią, i Libią Kambyzes i inni podbili.— 
W szystkie bestye. Królowie i książęta wyliczonych 
krajów.

5. A  ja m  uważał. Gdym uważał i bacznie rozpa­
trywał.— K ozieł kóz. A lexander Macedończyk, który 
się koziołkiem nazywa, bo młody, t. j. w dwudziestym 
roku życia królować zaczął.— Od zachodu. Z Mace­
donii i Grecyi, która względem Persyi leży na za­
chód.— A  nie dotykał się ziemi. Oznacza nadzwyczaj­
ną prędkość A lexandra Wielkiego w prowadzeniu 
wojny.—M iał róg znaczny. W  hebr. dziwny, znaczny, 
widoczny, dziwnej wielkości. Róg ten dziwny oznacza 
zadziwiającą moc i potęgę Alexandra Wielkiego. A na­
wet, ja k  pokazuje się z odpowiedzi Anioła w 21, ozna­
cza samego Alexandra; bo kozioł oznacza królów Gre­
ckich wspólnie, a ten róg szczególnie A lexandra.—• 
M iędzy oczyma swemi. Zdaje się że oznacza, iż Ma­
cedończyków i Alexandra potęga była sprawiedliwą 
z przyczyny rady i roztropności; bo zdaje się że róg 
pomiędzy oczyma to oznacza.

G. A ż  do barana. Daryusza króla Perskiego.— W  po­
pędliwości siły  swej. Z pędem najmocniejszym i naj­
gwałtowniejszym.

7. Zdruzgotał dica rogi. Dwa królestwa t. j . Ma­
cedońskie i P erskie.— Zdeptał. Podbił i lenniczemi 
uczynił.

8. S ta ł się bardzo wielkim. Przyłączając do swego pań­
stwa Persów, Medów i Babilończyków, zdaje się że sto-
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n im is; cumque crev isse t, fractum  est cornu m agnum ; 
et orta sunt quatuor cornua subter illu d  per qua­
tuor ven tos co e li.

9. D e uno au tem  ex  e is  egressum  est cornu u- 
num  m odicum ; e t  factum  est grande contra m eri­
d iem , et contra orien tem , e t con tra  fortitudinem . 
(Supr. 7, 8).

1 0 .  E t m agnificatum  est nsque ad fortitudinem  
co e li , et dejecit de fortitud ine et de s te l lis ,  e t con ­
cu lca v it eas.

1 1 .  E t usque ad principem  fortitu d in is m agnifi­
catum  e s t ,  e t  ab eo tu lit  juge sa crific iu m , e t  de­
je c it  locum  sa n ctifica tion is ejus.

1 2 .  Robur au tem  datum  est e i contra ju ge  s a ­
crificium  propter peccata; e t prosternetur veritas in  
terra; e t fa c ie t, e t  prosperabitur.

1 3 . Et audivi unum de sa n ctis  loquentem ; et 
dix it unus sanctus a lter i, nescio  cui loqueuti: Usque- 
quo v is io , e t  ju g e  sacrificium , et p eccatu m  desola­
tio n is , quae facta  e s t, e t sa nctuarium , e t  fortitudo  
conculcabitur?

1 4 . Et d ix it e i:  Usque ad vesperam  e t m aue, 
dies duo m illia  trecen ti, e t m undabitur sanctua­
rium .

1 5 .  F actum  e s t  autem , cum  viderem  ego D aniel 
vision em , e t quaererem  in te llig en tia m , ecce s te tit  
in  conspectu  m eo quasi sp ecies v ir i.

1 6 . Et audivi vocem  viri in ter U la i;  e t c lam a­
v it , e t a it: G abriel, fac in te lligere istu m  visionem .

suje do nazwy Alexandra, który z powodu wielkich 
czynów, wielkim jest nazwanym.—Złam ał się róg wiel­
ki, Umarł Aleksander. A że mówi złam ał się, przez 
to oznacza śmierć gwałtowną, którą umarł. — Cztery 
rogi. Czterśj królowie, których w r. pop. w. 6. wspo­
mniałem.—N a cztery w iatry niebieskie. Na cztery stro­
ny świata: wschód, zachód, południe i północ.

9. A z  jednego z  nicli. Z Seleuka, który  po śmierci 
Aleksandra objąłkrólestwo Syryjskie.—Bóg jeden mały. 
Tym rogiem jest Antyoch Epifanes, który po Seleu- 
ku był ósmym. Nazywa małym rogiem, bo był mło­
dszym synem Antyocha wielkiego, który z Hannibalem 
walczył przeciw rzymianom, takoż nazywa się rogiem 
małym, w porównaniu z Alexandrem Macedończykiem.— 
S ta ł się wielkim na południe. Po zwalczeniu Ptolo- 
meusza Filometora, króla egipskiego. — N a icschód. 
Po zwyciężeniu A rtaxiasza króla Armenii.

10. A ż  do siły niebieskiej. Żydów nazywa wojskiem 
albo siłą niebieską, bo pod dowództwem Boga wojny 
prowadzili. Znaczy więc że Antyoch nietylko ludzkie 
ale i Boskie wojska zwyciężył, nie dla tego żeby sil­
niejszym był od Boga, lecz że Bóg wojska swego, 
obrażony jego grzechami, bronić niechciał. — Zrzucił 
z siły . W ielu z wojska żydowskiego poraził. Wielu 
też zmusił do bałwochwalstwa. I. Machab. 1, 45; i II. 
Machab. 4, 14.—Z  gwiazd , Gwiazdami nazywa Żydów 
znakomitych z urodzenia, nauki i pobożności, których 
Antyoch pogróżkami odprowadził od praw a ojczyste­
go, albo wytrwałych w niem pomordował. — Podeptał. 
Uciążliwemi prawami ugniatał.

11. I  aż do książęcia siły. Nietylko przeciw Żydom, 
ale i przeciw Bogu, królowi ich powstać odważył się. 
Bo starał się obalić religią prawdziwą, a bałwochwal­
stwo zaprowadzić. Albo rozumie Oniasza najwyższego 
kapłana, którego z dostojeństwa arcykapłańskiego wy­
zuł, a najwyższe kapłaństwo sprzedał. II. Machab. 4, 
10,—Odjął od niego ofiarę ustawiczną. Zabronił rano

urósł złam ał s ię  róg w ie lk i, y  w yrosły  pod nim  
cztery rogi na  cztery w iatry  n ieb iesk ie .

9 . A z iednego z n ich w yszed ł róg ieden m ały , 
y  sta ł s ię  w ielk im  na południe, y  na w schód , y  
na m oc.

1 0 . Y rozw ielm oźy ł się  aż do s iły  n ieb iesk ióy, 
y  zrzucił z s i ły ,  y  z gw iazd, y  podeptał ie .

1 1 .  Y aż do k s ią żęc ia  s i ły  rozw ielm oźył s ię , y 
odiął od n iego  ofiarę ustaw iczną, y  zrzucił m ieysce  
św ią ty n ie  iego .

1 2 . Y dano mu m oc przeciw  ustaw iczn ey  ofierze 
dla grzechów ; y  porzucona będzie prawda na ziem i; 
y  będzie czy n ił a zdarzy mu s ię .

1 3 .  Y słysza łem  iednego z św ię ty ch  m ów iącego; 
y rzekł iedeu  z św iętych  drugiem u, n ie w ićm  k tó ­
rem u m ów iącem u: D okądźe w idzen ie, y  ustaw iczna  
ofiara, y  grzćch spustoszenia, które s ię  sta ło , a 
św ią ty n ia  y  s iła  będzie podeptana?

1 4 .  Y rzek i mu: Aż do w ieczora y do poranku  
dni dwa ty s ią c e  trzysta , a  będzie oczyściona św ią ­
ty n ia .

1 5 . Y sta ło  s ię , gdym  ia  D aniel w idział w idze- 
n i e , . y  w yw iadow ałem  s ię  w yrozum ienia, oto stanęła  
przed oczym a m em i iako osoba m ęża .

1 6 .  Y s łysza łem  głos m ęża m iędzy U lai; y w ołał, 
a rzćkł: G abrielu, uczyń że  zrozum ie ten w idzen ie.

i w wieczór barana ofiarować Bogu, co było ofiarą 
ustawiczną. —  Zrzucił miejsce świątyni. Antyoch nie 
spalił, ani zburzył kościoła, lecz strącił go ze stopnia 
właściwego i czci, żeby przestał być kościołem, bo go 
znieważył i Jowiszowi poświęcił.

12. I  dano mu moc. Dozwolono było Antyochowi, 
żeby odjął Bogu ofiarę ustawiczną, znieważył kościół, 
z przyczyny grzechów narodu.— Porzucona będzie p ra ­
wda. P raw dą nazywa prawo boskie, które całe prawie 
zniósł Antyoch. —Będzie czynił i  zdarzy mu się. Co­
kolwiek zechce uczyni, i z dopuszczenia Bożego wszy­
stko mu się powiedzie.

13. I  słyszałem jednego z świętych. Któregoś z anio­
łów owych, o których powiedział, że stoją przed Bo­
giem w r. pop. w. 9 i 10. — Niewiem któremu mówią­
cemu. Któremuś, który z nim rozmawiał, innemu anio­
łowi, którego imienia niewiem. — Dokądże widzenie, 
i  ustawiczna ofiara. Dopóki ofiara ustawiczna, k tórą 
Daniel widział zniesioną przez Antyocha, będzie w za­
wieszeniu. — I  grzech spustoszenia. Spustoszenie mia­
sta, które stało się dla grzechów narodu.—Siła. N a­
ród i wojsko izraelskie dopóki będzie ugniecione i 
zdeptane.

14. A ż  do wieczora i do poranku. Aż do dnia owe­
go, w którym się skończy spustoszenie Antyocha, bę­
dzie dni 2300; ho dzień zwykły przez wieczór i pora­
nek, jakby przez koniec i początek, opisuje się Gen. 
1, 5. Stosuje też do ofiary ustawicznśj, która tego 
dnia przywróconą zostanie; ona bowiem składaną była 
co wieczór i każdego poranku, dla tego raczej mówi 
aż do wieczora i do poranku, niżeli aż do dnia one­
go. — D n i dwa tysiące trzysta. L at sześć, cztery mie­
siące i dni dwadzieście.

15. Jalco osoba męża. Anioła w ludzkiej postaci. Żydzi 
sądzą, że to był Gabryel. Patrz niżśj r. 9, 21.

IG. Słyszałem  głos męża. Anioła w ludzkiśj osobie 
i głos człowieczy mającego; Żydzi sądzą, że to był Mi-
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1 7 . E t v en it, e t  s te t it  ju x ta , ubi ego stabam ; 
cum que v en isse t, pavens corrui in  faciem  m eam ; et 
a it ad m e: In te llig e , fili hom in is, quoniam  in  tem ­
pore finis com plebitur visio .

1 8 .  Cumque loqueretur ad m e, collapsus sum  
pronus in  terram ; e t te t ig it  m e, e t s ta tu it me in  
gradu m eo,

1 9 . d ix itq u e m ih i: Ego ostendam  tib i, quae fu ­
tura su n t in novissim o m aled iction is, quoniam  h a­
bet tem pus finem  suum .

2 0 .  A ries, quem  vid isti habere cornua, rex Me­
dorum e s t  atque Persarum .

2 1 .  Porro hircus caprarum  rex Graecorum  es t, 
e t cornu graude, quod erat in ter  ocu los ejus, ipse  
est rex  prim us.

22 . Q,uod autem  fracto illo  su rrexerunt quatuor 
pro eo: quatuor reges de gen te ejus consurgent, 
sed non in  fortitu d ine ejus.

2 3 .  E t post regnum  eorum , cum  creverint in i ­
q u ita te s, consurget rex im pudens fa c ie , e t in te l- 
ligen s propositiones,

2 4 .  e t  roborabitur fortitudo ejus, sed  non in v ir i­
bus su is : e t  supra quam  credi p o test, un iversa va­
stab it, e t prosperabitur; e t  fa c ie t . E t in terfic iet ro­
bustos e t  populum  sanctorum  (I .  Machab. 1, 52).

2 5 .  secundum  voluntatem  suam , e t d irigetur do­
lu s in m anu ejus, e t  cor suum  inagu ificab it, e t in  
copia rerum  om uium  occidet p lurim os, et contra  
principem  principum  consurget, e t s in e  m anu con ­
teretur. (2. M ach. 9 , 5).

2 6 .  E t visio  vespere e t  m ane, quae d icta e s t, 
vera e s t :  tu ergo visionem  sign a , qu ia post m u l­
tos dies er it. (Jer. 32, 14. Apoc. 22, 10).

chał.—M iędzy Ulai. Między bramami, albo brzegami 
Ulai, gdzie się duchem znajdował Daniel, jak  powie­
dziano w. 2.— Uczyń że zrozumie ten widzenie. Uczyń, 
żeby Daniel nastręczone widzenie zrozumiał.

17. D o czasu Icońca. W czasie od Boga zamierzonym.
18. Padłem. Zdaje się, że Daniel dwakroć upadł na 

ziemię, raz z powodu obecności anioła, a drugi raz 
na głos jego.—D otknął się mnie. Przez samo dotknię­
cie siły mi przywrócił.

19. Co będzie na końcu przekłęctwa. W  hebr. co 
będzie w końcu gniewu; t. j. gdy gniew Boży, który on 
teraz hamuje, grzechami jątrzony dojdzie do najwyż­
szego stopnia i w zemstę się przemieni. Bo czas ma 
koniec swój. Czas bowiem w którym się to stać ma, 
od niego jest naznaczony, i ma swój pewny zakres.

21. K ról pierwszy. Znakomity potęgą królestwa.
22. A le nie w mocy jego. W  żaden sposób nie będą 

mogli w potędze z nim się porównywać.
23. Po królestwie ich. Czterech pierwszych, którzy 

zaraz po Aleksandrze nastąpili. —Gdy urostą niepra­
wości. Żydów, tak  że gdy się ich m iara dopełni, Bóg 
dozwoli Antyochowi srożyć się przeciw żydom. O grze­
chach tych, patrz I. Machab. 1, 12 i nast.—Powsta­
nie. Nie zaraz lecz później, bo sześciu królów środ­
kowało, i dłużej niżeli przez la t sto panowali.—K ról 
niewstydlucej twarzy. Antyoch człowiek bezbożny, któ­
ry się ani ludzi ani Boga nie wstydzi. —Bozumiejący 
yadki. T. j. zdradny, chytry, bystry, ja k  powiedziano 
w Przyp. 1, 6: Wyrozumie przypowieść i  wykład , słowa 
mądrych i gadki ich. Wiedział Antyoch, przez jakie sztu-

1 7 .  Y przyszedł, y  stanął podle gdziem  ia  sia l; 
a gd y  przyszedł, z lęk łszy  s ię  padłem  na oblicze 
m oie, y  rzekł do m nie: Ilozum iey synu  człow ieczy , 
bo czasu końca w ypełn i s ię  w idzen ie.

1 8 .  A gd y  m ów ił do m n ie , padłem  tw arzą na 
z iem ię; y  dotknął s ię  m nie, y  postaw ił m ię  na 
nogach  m oich ,

1 9 .  y  rzekł m i: Ja  pokażę tobie co będzie na  
końcu przek łęctw a; bo czas m a kon iec sw ó y .

2 0 .  B aran, któregoś w idział m aiącego rog i, ie s t  
król Medzki y  P ersk i.

2 1 .  A kozieł kóz ie s t  król G reck i, a róg w ie lk i, 
który był m iędzy oczym a iego , ten ie s t  król 
p ićrw szy .

2 2 .  A iż po złam aniu iego urosły cztćry m iasto  
n iego ; czterze'y królow ie z narodu iego  pow stąną; 
ale n ie  w m ocy iego.

2 3 .  A po królestw ie ich , gdy urostą n iepraw o­
ś c i ,  pow stanie król n iew styd liw ćy  tw a rzy , a rozu- 
m ie ią c y  gadki,

2 4 .  y  zm ocni się  s iła  iego , a le  n ie  sw em i s ila ­
m i; a  w ięcćy  niż kto w ierzyć m oże w szytko zbu­
rzy , y  zdarzy s ię  m u, y  czyn ić  będzie, y  pobiie 
m ocarze y  lud św iętych

2 5 .  w edług w olćy  sw ey , y  zdarzy s ię  zdrada 
w ręce iego; a  serce sw e u w ie lb i, a w dostatku  
w szech rzeczy pozabiia w ielu ; y  przeciw  k siąźęciu  
k sią żą t pow stanie, a bez ręk i skruszon będzie.

2 6 .  A w idzen ie w ieczorne y  ran ne, które p ow ie­
dziano, praw dziw e ie st: przeto ty  zap ieczętuy
w idzen ie, bo po w ielu  dni będzie.

ki wielu z żydów od prawdziwej religii dadzą się od 
prowadzić.

24. Zmocni się. Wzrośnie potęga jego, bo z czło­
wieka prywatnego królem został i królestwo nabywszy, 
wzdłuż i w szerz je  rozprzestrzenił. — N ie swemi si­
łam i. Lecz z dopuszczenia Boga, chcącego przezeń uka­
rać grzechy żydów, jak  rzekł w. 12.—I  czynić będzie. 
Dopuści się zbrodni, które zamierzył, równą będzie miał 
rękę jak  i zdolność, i sprawy odpowiednie chytrości. 
— Mocarze. Żydów, naród najsilniejszy, którego nie 
zwyciężyłby, żeby się Bóg nań nie zagniewał.

25. Według woli swej. Połącz z tem co poprzedzi­
ło, żeby myśl ta  była: pobije mocnych podług chęci 
swojej, t. j. podług upodobania. — Zdarzy się zdrada 
w ręce jego. Jakąkolwiek zbrodnię zamyśli, łatwo do 
skutku przyprowadzi. — A  w dostatku wszech rzeczy. 
Bo opływać będzie we wszystko, co potrzebne do do­
konania złego. — Przeciw ksiąźęciu książąt. Przeciw 
Bogu samemu i jego Kościołowi, przeciw królowi kró­
lów i Panu panujących. Książęciem książąt może się 
nazywać najwyższy kapłan, któremu książęta i na­
czelnicy rodzin kapłańskich ulegali. — B ez ręki skru­
szon będzie. Nie będzie od ludzi zabitym, lecz od 
Boga. P atrz  II. Machab. 9, 5, gdzie powiedziano, że 
został dotkniętym od Boga chorobą nieuleczoną.

26. A  widzenie wieczorne i rano. Jakby rzekł: wi­
dzenie to dwuch tysięcy trzecbset dni, o którem po­
wiedziałem w. 14, będzie prawdziwem. — Zapieczętuj 
icidzenie. Zachowaj w sobie, i naznacz, ani wątp o 
niem, chociażbyś widział że spełnienie jego na długo 
się odwłoczy; bo spełni się w swoim czasie.
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2 7 .  Et ego D an ie l lan gu i, et aegrotavi per d ies; 2 7 .  A ia  D an iel zem dlałem , y  chorzałem  przeż 
cum que su rrex issem , faciebam  opera reg is , et stu - j  dni; a gd ym  w sta ł, odpraw ow ałein spraw y królew - 
pebam  ad y isionem ; et non erat, qu i in terpretare- j  sk ie , y  zdum iałem  się  nad w idzen iem ; a n ie  b y ło , 
tu r . ; ktoby w y ło ży ł.

C A P U T  IX.  R O Z D Z I A Ł  9
O końcu niewoli B abilońskiej, o siedmdziesięciu tygodniach do prgyścia M essyasza. 
1 . In anno prim o D arii filii A ssueri de sem ine

Medorum, qui im p erav it super regnum  Chaldaeorum,

2 . anno uno regn i ejus, ego D an ie l in te llex i in  
libr is numerum  annorum , de quo factu s e s t  serm o D o­
m in i ad Jerem iam  prophetam , ut com plerentur desola- 
tion isJerusalem  se p tu a g in ta a n n i.fJ e r .,2 5 ,11,29,10).

3 . Et posui faciem  m eam  ad D om inum  Deum  
m eum  rogare e t  deprecare in  je ju n iis , sacco e t c i ­
nere.

4 .  Et oravi D om inum  D eum  m eum , e t  confessus 
sum , e t  d ix i: O bsecro, Dom ine D eus m agne et ter­
r ib ilis , custodiens pactum  et m isericordiam  d ilig en ­
tibus te , et custod ientibus m andata tua: (2. E sdr. 
1 , 5).

5 . peccavim us, in iqu itatem  fec im u s, im pie e g i­
m us, e t  recess im u s, et declinav im us a  m andatis 
tu is ac ju d ic iis . (Baruch. 1, 17).

6. Non obedivim us servis tu is prophetis, qui lo ­
cu ti sunt in  nom ine tuo regibus n o str is , p r inc ip i­
bus nostris, patribus n ostr is , om nique populo terrae.

7 .  T ib i, D om in e, ju stit ia , nobis au tem  confusio  
fa c ie i, sicu t e s t  hodie viro Juda, e t  habitatoribus

1. Roku pierw szego D ariusza syna Asuerowego  
z nasien ia  Medów, który panow ał nad królestw em  
C haldeysk im ,

2 . roku pierw szego królestw a ieg o , ia  D aniel 
w yrozum iałem  w księgach  liczbę la t , o które'y s ta ła  
się  m owa Pańska do Jerem iasza proroka, aby s ię  w y ­
pełniło sied m d ziesiąt la t spustoszenia Jeruzalem .

3 . Y obróciłem  oblicze m oie do Pana B oga m e ­
go , abym  prosił y  m odlił s ię  w pościech , w w o­
rze, y  w  popiele.

4 . A m odliłem  s ię  Panu Bogu m em u, y  w yzn a­
w ałem , a  rzekłem : Proszę Panie Boże w ie lk i, y  
straszn y , który strzeżesz przym ierza y  m iłosierdzia  
m iłu jącym  c ieb ie , y  strzegącym  przykazania tw ego:

5 . zgrzeszy liśm y, niepraw ość czy n iliśm y , nie* 
zb ożn ieśm y s ię  spraw ow ali, odw róciliśm y s ię , y  od­
stą p iliśm y  od przykazań tw o ich , y  sądów .

6. N ie  b y liśm y posłuszni s łu g  tw oich proroków, 
którzy m ów ili w im ię  tw oie królom  naszym , k s ią ­
żętom  n aszym , oycóm  naszym , y  w szem u ludow i 
ziem ie .

7 . T ob ie, Panie, spraw ied liw ość, a  nam  zaw sty­
dzenie tw arzy , iako ie s t  dzisia m ężow i Juda, y  oby-

Jerusalem  e t om ni Israe l, his qui prope su nt, et i  w atelóm  Jeruzalem , y  w szem u Izraelow i, tym  któ
h is ,  qui procul in  un iversis terr is , ad quas e jecisti 
eos propter in iq u ita tes eorum , in  quibus p eccave­
runt in te .

8. D om ine, nobis confusio fa c ie i, reg ibus nostr is , 
principibus nostr is , et patribus n o str is , qui p e cca ­
verunt.

9 .  Tibi autem  Domino Deo nostro m isericordia  
et propitiatio, q u ia  reccessim us a te ,

rzy blizko są , y  ty m , którzy daleko we w szech  
ziem iach , do którycheś ie  w ygn ał, dla n iepraw ości 
ich , k tórem i grzćszyli przeciw  tobie.

8. P a n ie , nam  zaw stydzen ie tw arzy , królom n a­
szym , k siążętóm  naszym , y  oycóm  naszym , którzy  
zgrzeszyli.

9 .  A tobie Panu Bogu naszem u m iłosierdzie y
zlitow an ie; bośm y odstąpili od c ieb ie ,

27. Zemdlałem i  chorzałem. Utraciwszy siły z po­
wodu wielkości widzenia. — A  gdym wstał. Z łóżka, 
gdym ozdrowiał.— Nie było ktoby w yłożył. W  szcze­
gólności, imiona, czas i inne okoliczności mojego wi­
dzenia, które było o rzeczach przyszłych, bo w ogól­
ności tylko anioł był wytłumaczył w. 20. W atabl 
z hebr. tłumaczy a nie było ktoby rozumiał; i myśl 
taka być może: n ik t nie wiedział dla czegom się zdu­
miał, co miałem w sercu, jaka  była choroby przyczyna 
i t. d.

R. 9.— 1. Noku pierwszego D aryusza. W którym 
zdobywszy Babilon zaczął panować samowładnie, i któ­
ry był 70 i ostatnim  niewoli babilońskiej, rok zaś od 
stworzenia świata 3467, a przed narodzeniem Chry­
stusa 537. W  tym więc roku Daniel dowiedział się 
że 70 tygodni do Chrystusa wodza, t. j. do chrztu 
Chrystusa pozostawało. — Aswerowego. Aswerus nie 
było to imię własne, ale raczej nazwisko wspólne, które 
znakomitym niektórym królom Medów i Persów nadawa­
no. Ten przeto Aswerus ojciec Daryusza Medyjskiego był 
Astyagesem, dziadem Cyrusa.— K tóry panował nad 
królestwem Chaldejskiem. Które objął po zdobyciu Ba­
bilonu i zabiciu króla Baltazara.

2. Zrozumiałem w księgach. Dowiedziałem się z czy- 
Bib. Si. T est. T. III,

tania Jerem iasza r . 25, 11 i 12, i r. 20, 10; tak  wiel­
ki prorok, chociaż rozmawiał z aniołami, niezaniedbał 
jednak czytania pisma innego proroka.— A by się w y­
p e łn i ło . . .  spustoszenie i t. d. Okazuje iż Jerozo­
limy spustoszenie się skończy, i znowu się ona odbu­
duje.

3. Obróciłem oblicze moje do Pana. Zwróciłem twarz 
moję ku Jeruzalem i kościołowi w którym Bóg mie­
szkać zwykł.

4. Wyznawałem. Tak moje grzechy jako i narodu, 
oraz miłosierdzie Boże, i wzywałem go. — Strzeżesz 
przym ierza. Wiernyś w obietnicach. Wiernie strze­
gąc i okazując miłosierdzie przymierzem obiecane.

7. Tobie Panie sprawiedliwość. Przystoi, tyś spra­
wiedliwy, i za .grzechy nasze najsprawiedliwiej nas 
karzesz.— A  nam zawstydzenie twarzy. Nam przy­
stało zawstydzenie i hańba, dla grzechów naszych. 
Słusznie ponosimy hańbę, bośmy nędzni i pogardzeni 
dla grzechów naszych.— Jako jest dzisiaj mężowi Juda. 
Jak  się dzisiaj rzecz wyjaśnia, że za zbrodnie karę 
ponosimy.

9. T o b ie ... miłosierdzie i  zlitowanie. Przystało; to­
bie przystało litować się nad nami.

56
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1 0 .  e t non audiv im us vocem  D om in i D ei n oslr i, 
u t am bularem us in  lege  ejus, quam  posuit nobis 
per servos suos prophetas.

1 1 . E t om nis Israel praevaricati sunt legem  tu am , 
e t d ec lin av eru n t, ne audirent vocem  tu am , e t s t i l ­
la v it super nos m aled ictio  et d etesta tio , quae scrip ­
ta  e s t in  libro M oysi servi D ei, quia peccavim us 
e i. (Lev. 26, 16).

1 2 .  Et sta tu it serm ones suos, quos locu tus est 
super nos e t super principes nostros, qui ju d ica ­
verunt nos, u t superinduceret in  nos m agnum  m a ­
lu m , quale nunquam  fu it sub om ni coelo , secu n ­
dum  quod factum  est in  Jerusa lem .

1 3 .  S icu t scriptum  est in lege M oysi, om ne m a­
lum  hoc v en it super nos, e t non rogavim us fa ­
ciem  tu am , Dom ine D eus noster, ut reverterem ur  
ab in iqu itatibus n ostr is , e t  cogitarem us veritatem  
tuam . (Deut. 27, 14).

1 4 . Et v ig ila v it  Dom inus super m alitiam , et ad ­
d u xit eam  super nos: ju stu s D om iuus D eus noster  
in  om nibus operibus su is , quae fe c it , non en im  
audiv im us vocem  ejus.

1 5 .  Et n u u c, D om ine D eus noster, qui ed u x isti 
populum  tuum  de terra A egypti in  m anu forti, et 
fec isti t ib i nom en secuudum  diem  hanc: p eccavim us, 
in iq u ita tem fec im u s. (Baruch.2, l l .E x o d . 14,22).

1 6 .  D om ine, iu  om nem  ju stitiam  tuam : averta ­
tu r , obsecro, ira  tua e t  furor tuus a c iv ita te  tua 
Jerusalem  et inonte sancto tuo. Propter peccata  e- 
nim  nostra e t in iq u ita tes patrum  nostrorum , J e ­
rusalem  e t  populus tuus in  opprobrium su nt om ­
nibus per c ircu itu m  nostrum .

1 7 .  N unc ergo exaud i, D eus uoster, orationem  
servi tu i e t preces ejus, et ostende faciem  tuam  
super sanctuarium  tu u m , quod desertum  est prop­
ter tem etipsum .

1 8 .  In c lin a , D eus m eus, aurem  tuam et audi: 
aperi oculos tu o s, e t vide desolationem  nostram , 
et c iv ita tem , super quam invocatum  es t nomen  
tu u m ,.n e q u e  en im  in  ju stifica tion ibus n ostr is pro­
stern im u s preces ante faciem  tu am , sed in  m i­
seration ibus tu is  m ultis.

1 9 .  Exaudi D om in e, p lacare D om ine, attende et 
fac, ne m oreris propter tem etipsum , D eus m eus, 
quia nom en tuum  invocatum  e s t  super civ itatem  
et super populum  tuum .

2 0 .  Cumque adhuc loquerer, e t  orarem , et con ­
fiterer pecca la  m ea  e t peccata  populi m ei Israe l,

11. Kropiło na  nas przeklęctwo. Przyszło na nas 
przekleństwo, podług LXX. Zwraca uwagę na pogróżki 
i klątwy, które się znajdują w prawie Mojżesza prze­
ciw przestępcom, Lewit. 26, 16; Deut. 27, 14.

12. I  utwierdził. Potwierdził zsyłając kary, któremi 
groził.— K tórzy nas sądzili. Rządzili nami.

14. Czuł Pan nad złością. Przyśpieszył ukaranie, 
na podobieństwo tych, którzy coś troskliwie czynią: 
złość nie oznacza tutaj wiuy, lecz karę za nią.

16. Wszelakiej sprawiedliwości twojej. Zgrzeszyliśmy. 
Albo, podług wszelkiej sprawiedliwości twojej karę zno­
simy i cierpimy sprawiedliwie nieszczęścia tej nie­
woli.— Góry świętej, Syonu.

10. y  n ie  słu ch a liśm y  głosu  Pana Boga n asze­
go , żeb yśm y chodzili w  zakonie ieg o , k tóry  nam  
dał przez słu g i sw oie proroki.

1 1 . Y w szytek  Izrael przestąp ili zakon tw ó y , y  
u stąp ili aby u ie  słu ch a li g łosu  tw ego; y  kropiło na  
nas p rzek lęctw o, y  k lą tw a , którą napisano w  k s ię ­
gach M oyżesza słu g i B ożego, bośm y m u zgrzćszy li.

12. Y utw ierdził m owy sw o ie , które m ów ił na 
n a s, y  na k s ią żę ta  n asze, którzy nas są d zili, że  
m iał przyw ieść na nas złe w ie lk ie , iak ie  n igdy  
nie było pode wszem  niebem , w edle te g o , co się  
stało  w  Jeruzalem .

13. Jako napisano w zakonie M oyźeszow ym , to  
w szytko zle przyszło na n a s, a n ie p rosiliśm y  
oblicza tw ego P an ie Boże nasz, ab yśm y s ię  n a ­
w rócili od niepraw ości n aszych , a m y ś lili  o praw ­
dzie tw o iey .

1 4 .  Y czuł Pan nad złością , y  przyw iódł ią  na  
nas; spraw ied liw y Pan Bóg nasz w e w szech u czyn ­
kach sw y ch , które u czyn ił; bośm y n ie  s łu ch a li 
głosu iego.

15. A teraz, P an ie Boże nasz, k tóryś w yw iódł 
lud tw óy z z iem ie  E gyp tsk ićy  ręką m ocną , y  u c zy ­
n iłeś sobie im ię  tvedle dn ia tego; zgrzeszy liśm y, 
uiepraw ośćeśm y czy n ili.

1 6 .  P an ie , przeciw  w szelak ióy spraw ied liw ości 
tw oiey; n iech  s ię  proszę odwróci gn iew  tw óy y  za- 
palczyw ość tw oia  od m iasta  tw ego Jeruzalem , y  od 
góry św ię tćy  tw o iey . Bo d la  grzechów  naszych , y  
dla n iepraw ości oyców  naszych  Jeruzalem  y  lud  
tw óy są  na pośm iew isko w szytk im  około nas.

1 7 .  Teraz (edy w ysłu ch ay  Boże nasz m odlitw ę  
sługi tw ego, y  prośby iego; a okaż ob licze tw oie  
nad św ią ty n ią  tw oią , ldóra spustoszona ie s t ,  dla  
cieb ie sam ego.

1 8 .  N akłoń , Boże m ó y , ucha tw ego, a usłysz: 
otwórz oczy tw o ie , a obacz spustoszenie n asze, y  
m iasto nad którym  w zyw ano im ien ia  tw ego , bo n ie  
na sp raw ied liw ościach  naszych pokładam y m odlitw ę  
przed obliczem  tw o im , ale na lito śc ia ch  tw oich  
m nogich.

1 9 .  W ysłuch ay P an ie , ub łagay s ię  P a n ie , obacz, 
a uczyń , n ie  om ieszkaw ay sam dla sieb ie Boże m óy, 
bo im ien ia  tw ego w zyw ano nad m iastem  y  nad lu ­
dem tw oim .

20. A gdym  iescze m ów ił, y  m odlił s ię , a w y ­
znaw ałem  grzechy m oić, y  grzćchy ludu m ego Izra-

17. Okaż oblicze twoje. W  hebr. objaśnij, ośicieć 
oblicze twoje, t. j. łaskawem obliczem spojrzyj na ko­
ścioł twój, żebyś go odnowił.—D la ciebie samego. Dla 
niezmiernej dobroci i łaskawości twojej, nie dla na­
szych zasług.

18. N ad Idórem wzywano im ienia twego. W  którem 
był kościoł, gdzie imienia twego wzywano. Albo, któ­
re od twego imienia nazywało się miastem Bożem, jak  
Ps. 47, 2, i 100, 8.

19. Obacz a uczyń. Usłysz i wysłuchaj.—Wie omie- 
szkiwaj. Nie przedłużaj czasu niewoli naszej, chociaż 
grzechy nasze na to zasługują; lecz wybaw nas dla 
siebie samego, t. j. przez dobroć i łaskawość twoję.
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e t  prosternerem  preces m eas in  conspectu  D ei m ei 
pro m onte sancto D ei m ei;

2 1 . adhuc m e loquente in  oratione, e c c e , vir 
G abriel, quem videram  in visione a  princip io , c i ­
to volans te t ig it  m e in  tem pore sacrificii vesp er­
tin i. (Supr . 8, 16).

2 2 .  E t docu it m e, e t  locu tu s e s t m ih i, d ixitque: 
D a n ie l, nunc egressus su m , ut docerem  te , e t in - 
te llig eres .

2 3 .  Ab exordio precum  tuaruin egressus e s t  ser ­
mo: ego autem  v en i, u t  indicarem  tib i, quia vir  
desideriorum  es: tu  ergo an im adverte serm onem , 
e t  in te llig e  v ision em .

2 4 .  Septuaginta hebdom ades abbreviatae sunt 
super populum tuum  et super urbem sanctam  tuam , 
u t consum m etur praevaricatio , e t  finem a cc ip ia t  
p eccatu m , e t  deleatur in iq u ita s , e t  adducatur ju ­
st it ia  sem piterna, et im p leatur v isio  et prophetia, 
et ungatur Sanctus sanctorum .

2 5 .  S c ito  ergo , et an im adverte: Ab ex itu  ser ­
m on is, u t iterum  aed ificetur Jerusalem , usque ad 
C hristum  du cem , hebdom ades septem  et hebdom a­
des sexag in ta  duae erunt: e t rursum  aed ificabitur  
p la tea , e t m uri in an gustia  tem porum .

2 6 .  E t post hebdom ades sexag in ta  duas occ id e­
tur C hristus, et non er it ejus populus, qu i eum  
n egatu rus e s t. E t c iv ita tem  e t sanctuarium  dissipabit 
populus cum duce venturo, et finis ejus vastita s, 
et post finem belli sta tu ta  desolatio.

2 7 .  Confirmabit autem  pactum  m ullis hebdom a­
da u n a , e t iu dim idio hebdom adis deficiet hostia7 I

e t sacrific ium , e t  erit in  tem plo abom inatio deso- 
la tio n is , e t usque ad consum m ationem  et finem per­
severab it desolatio. (M atth . 24, 15).

j e lsk iego , y  pokładałem  prośby m oie przed obliczem  
j Boga m ego o górę św ię tą  Boga m ego;

21 . gdym  ia  iescze  m ów ił w  m od litw ie , oto
mąż G abriel, k tóregom  w idział w w idzen iu  z po­
czątku , prędko le c ą c y  dotknął się  m nie czasu o-
fiary w ieczorney.

2 2 .  Y nauczy ł m ię  a m ów ił ze m ną, y  rzćkł: 
D anielu , terazem  w yszed ł abych c ię  n a u czy ł, aże ­
byś zrozum iał.

2 3 .  Od początku m odlitw  tw oich w yszła  m owa: 
a iam  przyszedł ozn aym ić to b ie , boś m ąż pożąda­
nia ie s t ,  ly  tedy  obacz m ow ę, a zrozum ićy w idze­
nie.

2 4 .  S ied m d ziesią t tygodni ukrócone są  na  lud  
tw óy, y  na m iasto  św ięte  tw oie, aby s ię  dokonało 
przestępstw o, a  grzćch  aby w zią ł k o n iec , ażeby  
niepraw ość była zgładzona, a przyw iedziona spra­
w ied liw ość w ieczn a , y  aby się  sp ełn iło  w idzen ie y  
proroctwo, a był pom azany Św ięty  św iętych .

2 5 .  A tak w iedz a obacz: Od w yszcia  m ow y, 
aby zaś było zbudowane Jeruzalem  aż do C hrystu ­
sa wodza, tygodniów  siedm , y tygodniów  sześćd zie­
sią t y  dwa będą: a znowu będzie zbudowana u lic a , 
y m ury w c ia sn o śc i czasów.

2 6 .  A po tygodn iów  sześćdziesiąt y  dwu będzie 
zabit C hrystus, a  n ie  będzie ludem  ieg o , który się  
go zaprzy. A m iasto  y  św ią ty n ią  sk azi lud  z w o- 
dzem , który przydzie, a koniec iego sp ustoszen ie , 
a po skończeniu w oyn y  postanowione spustoszenie.

2 7 .  A zm ocni przym ierze z m nogim i tydzień  ie ­
den, a w pól tygodn ia  ustan ie ofiara y  ofiarowa- 
n ie , y  będzie w  kościele obrzydlość spustoszenia, 
y aż do skończenia y  końca będzie trw ać spusto­
szen ie.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 9. w. 24. Siedmdziesiąt tygodni ukrócone są. To proroctwo nie może się o kim 
inszym rozumieć, tylko o Chrystusie prawdziwym Messyaszu, bo go i mianuje Messyaszem, i jemu samemu to 
właśnie służy co tu  o nim pisze. Gdzie Anioł ś. mówiąc o Chrystusie, naprzód przepowiada jego przyjście, za­
mierzając czas przyjścia, siedmdziesiąt tygodni. Przez tygodnie nie rozumie tygodniów dni, ale tygodnie lat, 
o jakich też mówi Levit. 25, w każdy tydzień siedm lat licząc. A tak  siedmdziesiąt tygodni lat, uczynią lat

21. M ąż Gabryel. Anioł Gabryel w męzkiej postawie. 
Któregom widział w widzeniu z początku. W pier wszem 
widzeniu, w którem ujrzałem cztery bestye, o których 
on mię objaśnił r. 8, 15 i 16.—Prędko lecący. O tym, 
którego mężem nazwał, teraz mówi, że prędko leciał; 
pokazuje więc, że on w osobie człowieka będąc miał 
skrzydła, jak  zwykł aniołów malować Kościół, i jak  
Salomon w świątyni cherubów wymalował, Exod. 25. 
Skrzydła wyrażają, gotowość i pośpiech w służbie. — 
D otknął się mnie. Żeby mnie pobudzić do uważania.— 
Czasu ofiary wieczornej. Wieczorem, w owym czasie 
kiedy zwykle w kościele ofiarę wieczorną składano.

23. W yszła mowa. Zarządzone jest poselstwo od Bo­
ga, żebyś się nauczył, i żebym przyszedł do ciebie i 
oznajmił ci czas przyjścia Chrystusa.—Boś mąż pożą­
dania. Symmach tłumaczy: mąż pożądany, godny mi­
łości. Boś miłym jest Bogu. Albo, że masz wielką chęć 
i staranie o szczęście narodu.

24. Siedmdziesiąt tygodni ukrócone są. P. W ujka.
25. Od wyjścia mowy. Od tego czasu w którym wyj­

dzie rozkaz od króla Perskiego, którym pozwoli Nehe- 
miaszowi i Żydom Jeruzalem  odbudować. — A  znoicu 
będzie zbudowana ulica i  mury. Odnieść to należy 
nie do tego co dopiero, ale trochę wyżej powiedziano.

— W  ciasności czasóic. Bo zazdrośni nieprzyjaciele 
trapić będą budujących.

26. Po tygodniów sześćdziesiąt i  dwu. Po tygodniach 
siedmiu i tygodniach sześćdziesięciu dwuch, t. j. po 69 
tygodniach Chrystus zabit będzie: ho inaczej wiersz ten 
przeciwiłby się poprzedzającemu.—Będzie zabit Chry­
stus. Ukrzyżowanym od Żydów — N ie będzie ludem 
jego. To jest co mamy u Ozeasza 1, 9.—Nazow imię 
jego: Nie lud mój, boście wy nie lud mój, i  j ą  nie 
będę toaszym.—K tóry się go zaprze. Co uczynili Żydzi 
krzyżując: N ie mamy króla jedno cesarza: ukrzyżuj, 
ukrzyżuj.—L ud. Rzymski. — Z  ivodzem który przyj­
dzie. Tytusem, synem Wespaziana cesarza. — Posta­
nowione spustoszenie. Od Boga postanowione spusto­
szenie narodu, nie mającego kościoła, proroków, mężów 
uczonych, tułającego się po świecie i spodlonego, i k tó­
ry nigdy do stanu pierwotnego nie wróci.

27. A  zmocni przymierze. Chrystus utwierdzi nowe 
przymierze i prawo ewangeliczne.—Mnogimi. Cudami, 
proroctwy, życiem uajświętszem i niepodległem winie, 
i t. d.— Tydzień jeden. W tygodniu siedmdziesiątym, 
w którego pierwszych trzech latach ewangelią opowia­
dał. — W  pól tygodnia ustanie ofiara i ofiarowanie. 
Patrz W ujka,
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490. Tenże Anioł początek tych tygodni mianuje mówiąc: Od wyjścia mowy aby zaś było budowane Jeruzalem. 
Co się stało dwudziestego roku panowania A rtaxerxesa Longimana, siódmego po Cyrusie króla Perskiego, który 
Nehemiaszowi podczaszemu swemu, dozwolił do ziemie swej Judzkiej jechać i miasto Jeruzalem budować. 
2 Esdrae 2, i 4, 6. Jeszcze Anioł te 70 tygodni, na trzy części rozdzielił, t. j. na siedm tygodni, sześćdzie­
siąt i dwa, i jeden, chcąc według zwyczaju prorockiego tajemnice Boże zakryć. Ale podobno więcej d latego, 
że się siła rzeczy znacznych w tych tygodniach tak  rozdzielonych stało, które też przynależą do odkupienia 
ludzkiego, o którem tu  Anioł mówi. Albowiem na początku pierwszych siedmiu tygodni zbudowane jes t Jeruza­
lem: ku końcowi ich Esther Asswerusa jedenastego po Cyrusie króla Perskiego żona, i Mardocheus je j stryj 
sławni byli, lud od wytracenia wybawiwszy: pod czasem też sześćdziesiąt i dwu tygodniów, Alexander wielki 
roku  czwartego panowania swego, przyjechawszy do Jeruzalem, pokłonił się kapłanowi najwyższemu, kościół 
uczcił, ofiary swe Bogu oddał. Joseph, lib. 11 Antiquit. Rychło potym powstał Antyochus Epiphanes, okrutny Żydów 
prześladowca, i Machabejczykowie waleczni Hetmani. Ku końcowi zaś sześćdziesiąt i dziewiąci tygodni (siedm 
pierwszych przyłączywszy do sześćdziesiąt i dwu, jako je  pierwej Anioł złączył) ustała laska królewska iprzod- 
kowanie pokolenia Judy, za Heroda cudzoziemca, i przyszedł Messyasz narodziwszy się z najczystszej Panny 
roku szóstego, w sześćdziesiątym i piątym tygodniu, za panowania Augusta Cesarza roku 42. Na końcu tych 
sześćdziesiąt i dziewięć tygodniów, piętnastego roku Tyberyusza Cesarza, P an  Chrystus gdy poczynał być ja ­
koby we trzydziestu lat, ochrzczon jest, Eulc 3, w pierwszej lepak siedmdziesiątego tygodnia połowicy, to jest, 
przez trzy lata i co więcej, Messyasz urząd wodza odprawiał, Ewangelią przepowiadając, i cudami potwier­
dzając. W półtygodnia siedmdziesiątego pierwsze, to jest we trzy lata i kilka miesięcy po chrzcie zabit jest 
Messyasz, przez którą śmierć wszystkie ofiary starozakonne są umorzone. W drugie zaś półtygodnia siedm­
dziesiątego, P an  Chrystus Ewangelią swoję przez apostoły dawszy im Ducha Ś. utwierdzał. Po tych tygodniach 
w kilka i trzydzieści la t zburzone jest Jeruzalem  i Źydowie ślepotą i niewolą skarani.

27. Ustanie ofiara i ofiarowanie. Tu się przypatrz wielkiej opatrzności Ducha Ś. iż gdy mówi o naszej 
ofierze Chrześcijańskiej wyżćj 8, i niżej 12, zowie ją  juge sacrificium , to jest, ustawiczną ofiarą, i powiada iż 
gwałtem przez złych łudzi będzie odjęta. Alo kiedy mówi o ofiarach Żydowskich, nie zowie icli, ustawiczną 
ofiarą, ale prosto ofiara, i nie będzie gwałtem odjętą, ale sama raczej ustanie: bo prawdziwie ustała, i moc i 
skutek swój utraciwszy, ani Bogu jest przyjemna, ani ludziom pożyteczna.

C A P U T  X. R O Z D Z I A Ł  10.
O widzeniu przez Daniela A nioła w szacie b ia łej , i t. d.

1 . Anno tertio  Cyri reg is Persarum  verbum  r e ­
velatum  est D a n ie li, cognom ento B a lta ssar , et v er ­
bum verum  e t  fortitudo m agna; in te llex itq u e  se r ­
m onem , in te llig e n tia  enim  e s t  opus in  v isio n e .

2 .  In diebus i l l is  ego D an iel lugebam  trium  heb ­
dom adarum  diebus,

3 .  panem  desiderabilem  non com edi; e t caro e t  
vinum  non in troierunt in  os m eum , sed neque u n ­
guento unctus su m , donec com plerentur trium  heb ­
domadarum  dies.

4 .  D ie au tem  v igesim a et quarta m ensis prim i 
eram  ju x ta  fluvium  m agnum , qui e s t T igris.

5 .  Et levavi ocu los m eos, e t v id i; et e cc e , vir  
unus, v estitu s  l in e is ,  e t renes ejus a cc in c ti auro 
obrizo;

6. e t  corpus ejus quasi ch ryso lith u s, et facies  
ejus ve lu t sp ec ies fu lgu ris, e t ocu li ejus u t lam ­
pas ardens; e t brachia ejus, et quae deorsum sunt 
usque ad pedes, quasi sp ecies aeris caudentis; et 
vox serm onum  ejus ut vox m ultitud in is. (M atth. 
28, 3. Ezech. 1, 7).

1 . R oku trzeciego C yrusa króla P ersk iego , ob­
jaw ione ie st słow o D anielow i przezw iskiem  B al­
tassar, a słow o praw dziw e i  m oc w ie lk a , y  w yrozu­
m iał m ow ę, bo w yrozum ienia potrzeba w  w idzen iu .

2 . W  one dni ia  D an iel p łakałem  przez dui trzech  
tygodn iów ,

3 . ch leba pożądanego n ie iad łem , a m ięso y  w i­
no n ie  w eszło w  usta m oie , a le  ani o leyk iem  m a­
załem  s ię , aż s ię  w y p e łn iły  dni trzech ty g o ­
dniów.

4 . A dw ódziestego y  czw artego dn ia m iesiąca  
pierw szego byłem  nad rzeką w ie lk ą , która ie s t  T ygris.

5 .  Y podniosłem  oczy m oie, y  uyźrza łem , a  ono 
m ąż ied en  ob leczony w p łócienn e sza ty , a nerki 
iego przepasane złotem  n ayczystszym ;

6 . a  ciało ieg o  iako c h ry so lit , a  ob licze iego  
j iako pozór b ły sk a w ice , a oczy iego iako lam pa  
i  goraiąca; a ram iona ieg o , y  co poniż ie st aż do 
! n óg , iako pozór m iedzi b łysczące się ; a g los mów  
; iego , iako głos m nóstw a.

R. 10.—1. Słowo prawdziwe. Nie próżne proroctwa, 
jakiemi być zwykły u fałszywych proroków.—Moc wiel­
ka. W  hebr. wojsko wielkie przedstawiło się oczom du­
szy jego. — Mowę. Rzecz widzianą, przy tłumaczeniu 
anioła, r. 11, w. 2.—Bo wyrozumienia potrzeba. W i­
dzenie zawikłane i bez wykładu anioła nie mógłbym 
go zrozumieć.

2. Płakałem. Że odnowieniu kościoła przeszkadzają 
sąsiednie narody, a nowego rozkazu nie mogę od króla 
wyjednać na dalszą robotę, bo Cyrus wyszedł na wojnę 
scytyjską, a Kambyzes syn jego, który objął zarząd nad 
królestwem, Żydów nie lubił.

3. Chleba pożądanego. Jakiegoś delikatnego pokar­
mu, lecz który jedzą ludzie poszczący.—A n i olejkiem

mazałem się. Bo zwykli poszczący wstrzymywać się od 
wszelkiego rodzaju rozkoszy, do których wchodziły 
olejki pachnące i łaźnie używane od wschodnich n a ­
rodów.

4. Miesiąca pierwszego. K tóry się nazywa Nisan i 
odpowiada Marcowi naszemu, jak  nieraz powiedziano 
wyżej.—Byłem nad rzeką. Albo istotnie, albo przez 
widzenie wyobraźni: pierwsze podobniejsze dopraw dy, 
jak okazuje się z w. 7.

5. M ąż jeden. Aniół, którego mężem nazywa dla 
tego, że się w ludzkiej postaci ukazywał.—Obleczony 
w płócienne szaty. W sukni białej, jaką zwykle anio­
łowie przybierali; tak okazuje się Mat. 28, 3; i Łuk. 
24, 4.—Przepasane złotem. Pasem złotym.



DANIELIS. CAP. X. —  445 — KS. DANIELA. ROZ. 10.

7 .  V id i autem  ego D an iel solus visionem , porro 
v ir i, qui erant m ecum , non viderunt; sed terror  
n im iu s irruit super eos, e t fugerunt in  absconditum .

8. Ego autem  relic tu s so lu s vidi v isionem  gra n ­
dem hanc; e t non rem an sit in  m e fortitudo, sed 
e t  sp ecies m ea im m utata est in  m e, e t  em arcui, 
nec habui quidquam v ir ium . (Luc. 24,16. Act. 9 ,7 .)

9 . E t audivi vocem  serm onum  ejus, e t audiens 
jacebam  consternatus super faciem  m eam , e t  v u l­
tus m eus haerebat terrae.

1 0 .  E t ecc e , m anus te t ig it  m e, e t erexit m e su ­
per gen ua m ea, et super articu los m anuum  m earum ."

1 1 .  Et d ix it ad m e: D an ie l, v ir desideriorum , 
in te llig e  verba, quae ego loquor ad te , e t sta  in  gradu  
tuo: uunc en im  sum  m issus ad te. Cumque d ix isse t  
m ih i serm onem  istu m , ste ti trem ens. (Supr. 8 ,1 8 .)

1 2 .  E t a it ad m e: N oli m etu ere, D an iel, quia  
ex  die prim o, quo posu isti cor tuum  ad in te lli-  
gen d u m , ut te affligeres in  conspectu D ei tu i, e x a u ­
d ita  su nt verba tu a , e t ego ven i propter serm o­
nes tu os.

1 3 .  P rinceps autem  reg n i Persarum  r e s t it it  m i­
h i v ig in ti e t uno diebus, e t  e cc e , M ichael unus 
de princip ibus prim is v en it in  adjutorium  m eum , 
e t ego rem ansi ibi ju x ta  regem  P ersarum .

1 4 .  Veni au tem , u t docerem  te , quae ventura  
sunt populo tuo in n o v issim is diebus, quoniam  
adhuc v isio  in d ies .

1 5 .  Cumque loqueretur m ihi hujuscem odi v e r ­
b is, dejeci vultum  m eum  ad terram , e t ta cu i.

1 6 .  Et ecc e , quasi s im ilitudo filii hom inis t e ­
tig it  lab ia  m ea; e t  ap eriens os m eum  locutus su m , 
e t d ix i ad eu m , qui stab a t contra m e: D om ine m i, 
in  v ision e  tua dissolutae sunt com pages m eae, et 
nih il in  m e rem ansit v ir iu m . (Isa i. 6, 7 .)

1 7 .  E t quomodo p o terit servus D om ini m ei lo ­
qui cum  Dom ino meo? n ih il  enim  in  me rem an sit 
viriu m , sed e t ha litu s m eus intercluditur.

1 8 .  Rursum  ergo te t ig i t  me quasi v isio  h o m i­
n is , e t  confortavit m e,

1 9 .  e t  d ix it: Noli tim ere , vir desideriorum : pax 
t ib i ,  confortare, e t  esto robustus. Cumque loque-

7. A le  strach zbytni. Bo chociaż anioła nie widzie­
li, .jasność jednak jakąś i szmer głosu słyszeli.

8. N ie zostało we mnie siły. Dawniej bowiem, w sta­
rym zakonie, który był zakonem bojaźni i trwogi, 
Bóg przez anioła ludziom nawet świętym i prorokom, 
okazywał się potężnym i strasznym. — Struchlałem. 
Zemdlałem.

11. Stanąłem drżąc. Podniosłem się na nogi wpra­
wdzie głosem jego nieco wzmocniony, lecz jeszcze 
drżąc z bojaźni.

12. A byś się dręczył. P rzez posty i wzdychania.— 
Słowa twoje. Prośby twoje.

13. Lecz książę królestwa Perskiego. Wymawia się 
anioł ze swojego opóźnienia, że dnia pierwszego wy­
słany do Daniela, przyszedł dnia dwudziestego czwar­
tego. A książę Perski, jest to anioł opiekuńczy Persyi. 
—Przeciwiło m i się. Bo chciał Gabryel i prosił Bo­
ga, żeby wszyscy Żydzi z niewoli do ojczyzny powró­
cili. Przeciwnie anioł Persyi chciał żeby niektórzy, albo 
i wielu z żydów w Persyi pozostało, ażeby z ich wzoru

7 .  A w idzia łem  ia  D aniel sam w id zen ie , lecz  
m ężow ie, którzy b y li ze m ną nie w id zie li, a le  
strach zbytni przypadł na n ie, y  pouciekali do ta ­
jem nych  m iey sc .

8 . A ia  sam zostaw szy w idziałem  to w idzenie  
w ielk ie; a  nie zosta ło we m nie s i ły , a le  y  osoba 
m oia zm ien iła  s ię  w e m n ie , y  struch lałem  y  nie  
m iałem  nic s i ły .

9 .  Y usły sza łem  głos mów iego , a  usłyszaw szy  
leżałem  przestraszony na oblicze m oie , a  twarz 
m oia przylgnęła  do ziem ie.

1 0 .  A oto, ręka tknęła m ię , y  w zniosła  m ię  na 
kolana m oie, y  na członki rąk m oich.

1 1 .  Y rzekł do m nie: D anielu , m ężu pożądania, 
rozum ićy słow a, które ia m ów ię do c ie b ie , a stań  
na nogach tw o ich , bom teraz posłań ie s t  do c ie ­
b ie. A gdy mi rzek ł tę m ow ę, staną łem  drżąc.

1 2 .  Y rzekł do m nie: N ie bóy się  D an ie lu , bo 
ode dnia p ierw szego , któregoś poda! serce twoie 
ku w yrozum ien iu , abyś się  dręczył przed obliczem  
Boga tw ego , w ysłu ch an e są  słow a tw o ie , a iam  
przyszedł dla m ów tw oich .

1 3 .  Lecz k sią żę  królestw a P ersk iego , przćciw i- 
Jo mi s ię  ieden  y  dw adzieścia dni; a  oto M ichael 
ieden z k siążąt przednieyszych przyszedł na po­
m oc m oię, a  ia m  tam został przy królu P erskim .

1 4 .  A przyszedłem  abych cię  n a u czy ł, co m a  
przyść na lud tw ó y  we dni osta teczn e, bo iescze  
w idzenie na d n i.

1 5 .  A gdy m i m ów ił takiem i s ło w y , sp uściłem  
oblicze m oie ku z iem i, y  m ilczałem .

1 6 .  A oto iakob y podobieństwo syna człow ie­
czego dotknął s ię  w arg m oich; y  otw orzyw szy usta  
m oie m ów iłem , y  rzekłem do tego , k tóry  sta ł prze­
ciw ko mnie: P an ie  m óy , uyźrzaw szy c ię  rozstąpiły  
się  staw y m oie , a n ie zostało w e m nie n ic  s iły .

1 7 .  A iakoż będzie m ógł sługa Pana m ego m ów ić
z Pauem  moim? bo u ic  we m uie s i ł  u ie  zosta ło ,
a le y  dech m óy ustaw a.

1 8 .  Zaś tedy dotknęło się  m nie iako w idzen ie  
człow ieka , y  p o silił m ię,

1 9 . y  rzćkł: N ie  bóy się  m ężu pożądania: pokóy
tobie, zm ocniy s ię ,  a  bądź m ocny. A gdy m ów ił
w dobrych obyczajach Persowie postąpili, i jeśli można 
przez żydów Boga prawdziwego poznali.— M ichał je ­
den z książąt. T. j. pierwszy między książętami.—N a  
pomoc moję. Żebyśmy po przytoczeniu wielu dowo­
dów, z większą siłą otrzymali to czegośmy żądali.— 
A  ja m  tam został. Taka jest opóźnienia przyczyna.

14. W e dni ostateczne. Po przyjściu Chrystusa, gdy 
przyjdzie ostatnia godzina, I. Jan  2, 18. — Bo jeszcze 
widzenie na dni. Po długim czasie ma się wypełnić.

15. Spuściłem oblicze moje ku ziemi i milczałem. 
Z uszanowania ku obecnemu aniołowi.

16. Jakoby podobieństwo syna człowieczego. Ktoś do 
ludzi podobny. Prawdopodobnie że to był tenże sam 
anioł, który z nim rozmawiał.—D otknął się warg mo­
ich. Okazując że usta prorokowi Bóg otwiera, żeby 
ochoczo i śmiało mówił.—Panie mój. Panem, nie jako 
Boga, lecz jako anioła wyższego od siebie nazywa, i 
dla tego że jes t aniołem, i dla tego że od Boga był 
posłanym.

19. Pokój tobie. N ie  m asz żadnego niebezpieczeń*
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retur m ecu m , con valu i, et d ix i: Loquere, Dom ine 
in i, quia confortasti m e.

2 0 .  E t a it: Num quid sc is , quare venerint ad te?  
e t nunc revertar, u t proelier adversum  principem  
Persarum: cum  ego egrederer, apparuit princeps 
G raecorum  ven ien s.

2 1 .  V erum tam en annuntiabo l ib i ,  quod exp res­
sum  est in scriptura v er ita tis , e t nemo est ad ju­
tor m eus in  om nibus h is ,  n is i M ichael princeps 
vester . (Apoc. 12, 7 .)

C A P U T  XI.
D alszy ciąg tvidzcnia o królach P t

1. Ego autem  ab anno prim o D arii Medi s t a ­
bam , ut confortaretur e t roboraretur.

2 . Et nunc veritatem  aununtiabo tib i. E cce, ad­
huc tres reges stabunt, in P erside, et quartus d i­
tabitur opibus n im iis super om nes, e t cum inva­
lu erit d iv itiis  su is , con citab it om nes adversum  
regnum  G raeciae.

3 . Surget vero rex fortis, e t dom inabitur pote­
sta te  m u lta , et faciet quod p lacu erit e i.

4 .  E t cum ste ter it, conteretur regnum  ejus, et 
dividetur in  quatuor ventos co e li , sed non in  po­
steros eju s, neque secundum  potentiam  ill iu s ,  qua 
dom inatus est: lacerabitur en im  regnum  ejus etiam  
in  extern os, excep tis h is .

5 . E t confortabitur rex  au str i, e t  de princip i­
bus ejus praevalebit super eu m , e t dom inabitur 
ditione; m ulta en im  dom inatio ejus.

6 . E t post finem  annorum  foederabuntur, fitia- 
que reg is  austri ven iet ad regem  aq u ilon is, face­
re am ic it ia m , et non obtinebit fortitudinem  bra­
c h ii, nec stab it sem en ejus, e t tradetur ip sa , et  
stwa, bo Żydzi mieli to uprzedzenie, że jeśli czy Boga 
czy też anioła obaczą, umrą, jak  pokazuje się z ks. 
Sędz. r. 13, 21 i 22. Zdaje się, że tu  anioł do tego 
mniemania się stosuje.

20. Wrócę abym walczył. Żebym rozprawiał i siłą 
dowodów pokonał; bom tu dla tego przyleciał, żebym 
okazał tobie co ma nastąpić; lecz ponieważ sprawę 
jeszcze niedokonaną zostawiłem, i wiele do zrobie­
nia pozostaje, wrócę żeby walczyć. — Gdym ja  wycho­
dził. Żeby przyjść do ciebie. — Książę Grecki. Anioł 
opiekuńczy Grecyi i Macedonii. Czego chciał i doma­
gał się ten książę niewiadomo; sądziłbym że chciał 
tegoż co i anioł Persyi, t. j. żeby do ojczyzny żydzi 
nie wrócili; spodziewał się bowiem że jaki pożytek 
duchowny kiedyś Grecy odniosą, gdy Persya (co dlań 
nie było tajemnem) przejdzie pod władzę Macedoń­
czyków.

21. Co jest wyrażono w piśmie prmcdy. Pismem 
prawdziwćm nazywa wyrok Boski. — Michael książę 
ivass. Orędownik narodu żydowskiego.

B. 11.— 1. A  ja .  To słowa anioła; myśl ta: stara­
łem się od początku żeby królestwo od Chaldeów prze­
niosło się do Medów.i Persów; bo wiedziałem, że oni 
będą łaskawymi na Żydów i pozwolą im powrócić do 
ojczyzny.—Stałem aby był zmocnion. Pomagałem Da- 
ryuszowi żeby się na królestwie babilońskiem umocnił.

2. Jeszcze trzej królowie będą stać. T. j. Kamby- 
zes syn Cyrusa, Śmerdes Mag i Daryusz Hystaspis.— 
Czwarty. Xerxes, który z Grecyą wojował.

ze m ną, w zią łem  s i lę ,  y  rzekłem : Mów P an ie  m óy, 
boś m ię p o s ilił.

2 0 .  Y rzek ł: W ieszli przeczem  przyszedł do 
ciebie? a teraz w rócę s ię ,  abych w a lczy ł przeciw  
k siąźęciu  P ersk iem u , gdym  ia  w ychodził, ukazało  
s ię  książę G reckie przychodzące.

2 1 .  W szakże opowiem  ci, co ie s t  w yrażono w p i­
śm ie praw dy, a  żaden nie ie st pom ocnikiem  m oim  
w ty m  w szy tk im , iedno M ichael k siążę  w asze.

R O Z D Z I A Ł  11.
rskich i  Greckich, i o Antychryście.

1 .  A ia  od pićrw szego roku D ariusza Moda s ta ­
łem , aby b y ł zm ocnion y  posilon .

2 .  A teraz prawdę oznaym ię tob ie . Oto, iescze  
trzóy królow ie będą stać w P ersk ióy z iem i, a  czw ar­
ty  zbogaci s ię  b ogactw y zb ytn iem i nad ew szy tk ie , 
a gd y  s ię  zm ocn i bogactw y sw em i, pobudzi w sz y t­
kie na królestw o G reckie.

3 . Lecz p o w sta n ie  król m ocn y , y  będzie pano­
wał panow aniem  w ielk im , a  czyn ić  będzie co mu 
s ię  podoba.

4 . A gd y  sta n ie , będzie skruszone królestw o ie ­
go , y  będzie rozdzielone na cztery w ia try  n ieb ie­
sk ie , a le n ie  m iędzy potom ki iego, ani w edług mo­
cy ieg o , k tórą  panow ał: ho będzie szarpane kró­
lestw o iego tć ż  m iędzy obce, oprócz ty ch .

5 . Y zm ocn i się  król z południa, a  z k sią żą t  
iego przem oże go , y  będzie panow ał panow aniem ; 
bo w ie lk ie  panow anie iego .

6 . A po skończen iu  la t u czyn ią  z sobą przy­
m ierze, y  córka króla z południa przyiedzie do 
króla północnego czyn ić  p rzyiaźń , y  n ie otrzym a  
s iły  ram ien ia , an i s ię  ostoi n asien ie ieg o , y  bę-

3. K ról mocny. A leksander Macedończyk, wielkim 
nazwany.

4. Gdy stanie. Gdy szczytu dosięgnie tak, że już 
zdawać się będzie, że więcej rosnąć nie może.—Będzie 
rozdzielone na  cztery w iatry niebieskie. Bo królestwo 
egipskie, które jest od południa, zabierze Ptolomeusz; 
Syryjskie i Babilońskie, które jest od północy, Se- 
leukus; Azyą i Pont które są od wschodu, Antygon; 
Macedońskie, które jest od zachodu, Filip nazwany 
Arideuszem. — Ale nie między potomki jego. Bo po 
nim nie królowali synowie jego, lecz naprzód dwu­
nastu książąt, z których potem czterśj silniejsi, k tó ­
rych wymieniliśmy, całe państwo do siebie zagar­
nęli z władzą królewską, przybrawszy sobie nawet go­
dła królewskie. — A n i według mocy jego. Mniej po­
tężni niżeli A leksander— Oprócz tych. Oprócz wymie­
nionych, którzy byli głównymi; bo część imperyum 
Aleksandra posiadali Lizymach i inni.

5. K ról z  południa. Ptolomeusz, który naprzód objął 
Egipt, jakośmy powiedzieli, a później królestwo swoje 
bardzo powiększył. — A z książąt jego. Jeden z ksią­
żąt Aleksandra, t. j. Antyoch, Teosem nazwany t  j. 
Bogiem. — Przemoże go. Króla z południa, t. j. egip­
skiego, Ptolomeusza Filadelfa. — Będzie panował pa­
nowaniem. Szeroko panować będzie.

6. A  po skończeniu lat. Pewnych. — I  córka króla 
z południa. Berenika córka króla egipskiego, poślubi 
Antyocha króla Syryjskiego. — Nie otrzyma siły  ra­
mienia. Berenika nie pozostanie w królestwie Syryj-
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qui adduxerunt eam , adolescentes ejus, e t qui con­
fortabant eam in  tem poribus.

7 .  Et stab it de germ in e radicum  ejus p lan tatio , 
e t  ven iet cum ex e rc itu , e t ingredietur provinciam  
reg is  aquilon is, e t  abutetur e is , e t  obtinebit.

8 . Insuper e t deos eorum , e t  scu lp tilia , vasa  quo­
que pretiosa argenti e t auri captiva ducet in  A e­
gyptum : ipse p raevaleb it adversus regem  aq uilon is.

9 .  Et in trab it in  regnum  rex  au str i, e t  rever­
tetur ad terram  suam .

1 0 .  F ili i  autem  ejus provocabuntur, e t  congre­
gabunt m ultitud inem  exercituum  p lu r im oru m , et 
v en ie t properans e t  inundans, et rev ertetu r , et 
concitab itur, e t  congred ietur cum  robore ejus.

1 1 . E t provocatus rex  austri egred ietur, e t pu­
gn ab it adversus reg em  aquilonis, e t praeparabit 
m ultitud inem  n im iam , e t dabitur m ultitudo in  m a­
nu  ejus.

1 2 .  Et cap iet m ultitud inem , et exa ltab itu r cor 
eju s, et dejiciet m ulta m illia , sed non praevaleb it.

1 3 .  Convertetur en im  rex  aq u ilon is, e t  praepa­
rab it m ultitud inem  m ulto majorem  quam p r iu s , e t  
iu  fine temporum annorum que ven iet properans 
cum  exercitu  m agno e t opibus n im iis.

1 4 .  E t in tem poribus i ll is  m ulti consurgent 
adversus regem  au stri: filii quoque praevaricato­
rum  populi tui ex to llen tu r , u t im pleant v ision em , 
e t  corruent. (Isa i. 19, 16.)

1 5 .  Et ven iet rex  aq uilon is, e t com portabit a g ­
gerem , e t cap iet urbes m u n itiss im as, e t  brachia  
au stri non su stin eb u n t, e t  consurgent e le c t i  ejus 
ad resistendum , e t  non erit fortitudo.

skiem, gdyż Laodyka, pierwsza żona Antyocha, nie 
znosząc pierwszeństwa Bereniki, zdradliwie ją  z synami 
jej zabije; i to jest co powiedziano ani się ostoi na­
sienie jego, bo synowie jej na królestwo Syryjskie nie 
nastąpili.— Będzie wydana sama. Na śmierć Bereni- 
ka.— I  którzy ją  przyprowadzili. Którzy je j towarzy­
szyli do Syryi, t. j. słudzy i dworscy. — M łodzieńcy 
je j. Giermkowie. — K tórzy ją  zmacniali ic czasiecli. 
Bo od dawna byli dla niej przyjaznymi, którzy z nią 
od dzieciństwa wychowywali się i swoją obecnością i 
towarzystwem ją  pocieszali.

7. A  stanie. Na królestwo wzrośnie, królem zostanie.
— Z  latorośli korzenia jej. Ptolomeusz Ewergetes, 
następca Ptolomeusza Filadelfa, który był z tegoż ro­
du, bo jego bratem. Ten pomścił krzywdę bratu  swo­
jem u Filadelfowi wyrządzoną, a razem i śmierć synowicy 
swojej Bereniki. — K ra iny  króla północnego. Króle­
stwo Syryjskie, w którem Seleukus Kallinik panował.
— Otrzyma. W hebr. umocni siebie, jak  tłumaczy 
W atabl, albo umocniony będzie, podług Pagnina.

9. I  wejdzie.. . .  i wróci się. T. j . bez żadnej szko­
dy swojej i niebezpieczeństwa przyjdzie do Syryi, i 
nieuszkodzony wróci do królestwa swojego egipskiego.

10. A  synoioie jego. T. j. króla północnego Seleuka 
Kallinika. — Będą pobudzeni. Będą rozdrażnieni. — 
I  przyjedzie. Powiedział: będą pobudzeni, liczba mno­
ga, gdyż obaj bracia Seleuka, t. j. Ceranniusz i An­
tyoch, Seleuka Kallinika synowie, wojnę rozpoczęli lecz 
Seleukus czasu samej wyprawy wojennej umarł, a pro­
wadził ją  Antyoch.—Kwapiąc się a  zalewając. Jakby 
rzeka pokrywająca ziemię mnóstwem wojska.— Wróci. 
Do królestwa Syryjskiego zajętego przez Egipskiego

dzie w ydana sam a, y  którzy ią  przyprow adzili m ło­
dzieńcy ie y ,  y  którzy ią  zm acn ia li w czasiech .

7 . A stan ie  z latorośli korzenia idy sczepek, y 
prziydzie z w oysk iem , a w nidzie do krainy króla  
północnego, y  będzie czynił z n im i po sw ey wo- 
ló y , y  otrzym a.

8. N adto y  bogi ic h , y  r y c in y , naczynia też  
drogie, sróbra y  złota pobrane, zaw iezie do E gyp- 
tu: ten  przem oże króla północnego.

9 . Y w jedzie w  królestw o król z południa, y
wróci s ię  do z iem ie sw ey .

1 0 . A sy n ow ie  iego  będą pobudzeni, y  zbiorą
m nóstwo w oysk  w ie la , y  przyiedzie kw apiąc się  a 
za lćw aiąc , y  wróci s ię , y  zapędzi s ię ,  y  potka się  
z m ocą iego .

1 1 .  Y rozdrażniony król południow y w ynidzie, 
a z królem  północnym  w alczyć będzie, y  nagotu ie  
m nóstw o zb y tn ie , y  będzie podane m nóstw o w rę­
ce iego.

1 2 . Y poim a m nóstw o, a w yw yższy  s ię  serce
ieg o , y  porazi w iele  ty s ięcy , a le  n ie  przem oże.

1 3 .  Bo s ię  wróci król północny, y  nagotu ie m nó­
stw o daleko w iększe n iż p ierw ćy , a  na końcu cza­
sów y la t prziydzie kw apiąc s ię  z w oyskiem  w ie l­
k im , y  z bogactw y zb ytn iem i.

1 4 . A on ych  czasów mnodzy pow staną przeciw  
królowi południow em u, synow ie te ż  przestępników  
ludu tw ego podniosą s ię , aby w yp e łn ili w idzen ie, 
y upadną.

1 5 . Y prziydzie król północny, y  usyp ie w a ł, y 
w eźm ie m ia sta  bardzo obronne, a  ram iona połu­
dniow e nie zn iosą , y  pow staną w ybrani ieg o , aby 
s ię  oparli, a n ie będzie siły .

króla. — Z  mocą jego. Z wojskiem jego, t. j. króla 
Egipskiego, Ptolomeusza Filopatora, syna Ptolomeusza 
Ewergeta.

11. I  rozdrażniony król południowy wynijdzie. Mó­
wi rozdrażniony wynijdzie, bo nie pierwej wyszedł na 
spotkanie nieprzyjaciela, aż wprzód Syryą Antyoch 
odzyskał, i przyszedł aż do miasta Rafii, które jak 
mówi ś. Hieronim, u drzwi Egiptu było.— Będzie po­
dane mnóstwo. Mnóstwo wojska Antyocha podda się 
Ptolomeuszowi, bo zwyciężył po sprowadzeniu wielkie­
go wojska z Grecyi.

12. Wiele tysięcy. W hebr. dicadzieście tysięcy. — 
N ie przemoże. Nie zwojuje zupełnie, bo Antyoch ucie­
czką się octtlił.

13. N a końcu czasów. Po pewnych latach, patrz wy­
żej w. 6.

14. Synoicie też przestępników. Żydzi przestępcy 
prawa. — Podniosą się aby wypełnili widzenie. Wzbi­
ją  się w pychę, i budować będą kościół w Heliopoln 
w Egipcie, i to pod pozorem żeby się wypełniło pro­
roctwo Izaiaszar. 19, 19, gdzie powiedział: Będzie oł­
tarz Pański w pośród ziemi Egipskiej; źle rozumiejąc 
proroka, który o kościołach chrześcijańskich proroko­
wał; i grzesząc przeciw prawu, które nakazywało że­
by kościoł był tylko w Jerozolimie.— Upadną. Zginą, 
po zdobyciu miasta.

15. K ról północny. Antyoch.— Usypie wał. Oblęże. 
— Mamiona południowe nie zniosą. Siły Egipskie 
oprzeć się nie zdołają. ■ - Wybrani jego. W ybrane mnó­
stwo żołnierzy. — Nie będzie siły. K tóraby oprzeć się 
była zdolną.
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1 6 .  Et fa c ie t ven ieus super eum  ju x ta  p lacitum  
suum , et uou er it , qui ste t con tra faciem  ejus, et 
sla b it in terra in c ly ta , et consum etur in  manu 
ejus.

1 7 .  Et ponet faciem  suam , u t ven ia t ad teneu- 
dum universum  regnum  ejus, et rec ta  fa c ie t cum  
eo , e t filiam  fem inarum  dabit e i, u t everta t i l ­
lud , e t non sta b it , nec illiu s  er it.

1 8 . Et convertet faciem  suam  ad in su la s , et 
cap iet m u ltas , e t cessare fa c ie t principem  oppro­
brii su i, e t opprobrium ejus convertetur in  eum .

1 9 .  Et convertet faciem  suam  ad im perium  ter­
rae suae, e t im p in g et, et corruet, et non in ven ietu r.

2 0 .  Et stab it in  loco ejus v iliss im u s e t  in d i­
gnus decore reg io , e t in  paucis diebus con tere­
tu r , non in  furore, nec in  proelio.

2 1 .  Et stab it in  loco ejus desp ectu s, e t  non  
tr ibuetur e i honor reg iu s, e t v en ie t c lam , et ob- 
t iu e b it regnum  in fraudulentia.

2 2 .  Et brachia pugnantis expugnabuntur a facie  
ejus, et con teren tur, insuper e t  dux foederis.

2 3 .  Et post a m ic itia s cum  eo fa c ie t  dolum , et 
ascen d et, e t  superabit in m odico populo.

2 4 .  Et abuudantes et uberes urbes ingred ietur, 
e t  fa c ie t, quae non fecerunt patres ejus e t  patres 
patrum  ejus: rap inas, e t praedam  e t d iv itias eo­
rum d issip ab it, e t contra firm issim as cog ita tion es  
in ib it , e t hoc usque ad tem pus.

2 5 .  Et concitab itur fortitudo ejus e t cor ejus 
adversum  regem  au stri in  exercitu  m agno, e t  rex

16. Uczyni. Antyoch. — N ań. Na króla E giptu.— 
W  zacnej ziemi. W  ziemi pożądanej: tak  zwykle na­
zywano Judeę, ja k  wyżej r. 8, 9; i II. Król. 1, 19.— 
Będzie zniszczona w ręce jego. Potęgą swoją zniszczy 
Judeę.

17. Położy oblicze swoje. Uwagę zwróci. — Króle­
stwo jego. Ptolomeusza.— Uczyni z  nim i porównanie. 
Połączy się z nim przymierzem na słusznych warunkach. 
— Córkę z białychgłów da mu. Sposób mówienia Ży­
dów, który znaczy, że da córkę najpiękniejszą. An­
tyoch dał w małżeństwo Ptolomeuszowi Epifanowi cór­
kę swoję Kleopatrę. — A by je  wywrócił. Spodziewa­
jąc się że córka nieostróżnego króla albo oszuka, albo 
zabije, a tym sposobem on sam królestwo Egipskie 
otrzyma.—N ie ostoi. Nie uda się jemu zdrada, bo Kle­
opatra życzliwszą była dla męża niżeli dla ojca.—A n i  
go będzie. T. j. córka nie będzie jego, lecz mężowską; 
będzie raczej sprzyjała mężowi, niżeli ojcu.

'  18. Obróci oblicze sioe ku wyspom. Bo widząc An­
tyoch że zdrada jemu nie powiodła się w Egipcie, zwró­
cił się indziej, zdobył Rodus, Samos, Kolofon, Toccę 
i inne wyspy. — I  uczyni że przestanie hetman urą­
gania sicego. Ułagodzi przez podanie warunków poko­
ju L. Scypiona, którego nazywa hetmanem urągania 
swego, bo od niego zwyciężonym został.

19. Obróci oblicze swe. Powróci do królestwa Syryj­
skiego, które jedno tylko jemu Rzymianie zostawili.— 
Potknie się i  upadnie. Umrze nieszczęśliwie, zabity od 
mieszkańców, gdy chciał kościoł Jowisza złupić.

20. Stanie na miejscu jego. Nastąpi po nim na kró­
lestwo. — Najpodlejszy i  niegodny dostojeństwa kró­
lewskiego. Rozumie o Seleuku Filopatorze, starszym sy- 
nie Antyocha wielkiego, który po ojcu nastąpił i lat dwa­
naście panował niegodny chwały,[chciwy rświętokradzca. 
i—S ta r t będzie. Od Heliodora wodza swego zabity.—

1 6 .  A uczyni przyszedłszy nań w edług upodoba­
n ia  sw ego, a n ie  będzie, ktoby sta l przeciw  ob li­
czu iego , y  będzie sta ł w  zacney  z iem i, y  będzie  
znisczona w  ręce iego .

1 7 .  Y położy ob licze sw o ie , żeby przyszedł ku  
otrzym aniu w szytk iego  królestw a ieg o , y  u czyn i 
z nim  porównania; y  córkę z b ia łychg łów  da m u, 
aby ie  w yw rócił: a le  s ię  n ie osto i, an i go będzie,

1 8 .  A obróci ob licze sw e ku w yspóm , y w eźm ie  
ich  w ie le , y  u czyn i że przestanie hetm an urągania  
sw ego , a urągan ie iego obróci się  nań.

1 9 .  Y obróci oblicze sw e ku państw u ziem ie  
sw óy, y potknie s ię  y  up adnie, a n ie naydzie s ię .

2 0 .  Y stan ie  n a  m ieyscu  iego  napod leyszy , y  
niegodny dostoieristw a k rólew sk iego , a  za m ało  dni 
zstar t będzie, n ie  w  zapalczyw ości an i w  b itw ie .

2 1 .  Y stan ie  n a  m ieyscu  iego w zgardzony, a n ie  
dadzą mu czci k ró lew sk ićy , y  prziydzie potaiem - 
n ie , y  otrzym a królestw o zdradą.

2 2 .  A ram iona w oiu iącego  będą zw alczone od ob­
licza  iego , y  zstarte będą, nadto y  wódz przym ierza.

2 3 .  A po p r zy iac ie lstw ie  uczyn i zdradę, y  przy­
c ią g n ie , a  zw y c ięży  m ałym  ludem .

2 4 .  Y do obfitych a bogatych m ia st w n idzie , y  
uczyni czego n ie  czy n ili oycow ie iego , y  oycow ie  
oyców  iego; w ydartk i y  korzyści y  bogactw a ich  
rozproszy, a przeciw  naym ocnieyszym  m y ślić  b ę­
dzie, a  to aż do czasu.

2 5 .  Y wzbudzi s ię  s iła  iego , y  serce ieg o  prze­
ciw  królow i południow em u z w oyskiem  w ie lk im , a

N ie w zapalczywości ani w bitwie. Nie w zapędzie i 
ogniu wojny ani na  placu.

21. Wzgardzony. Antyoch Epifanes, b ra t Seleuka 
Filopatora. P a trz  W ujka.

22. A  ramiona wojującego będą zwalczone od obli­
cza jego. Ramionami nazywa siły i wojska tych, którzy 
walczyli przeciw Antyocliowi za dziedzicznego króla 
Demetryusza, lecz przez Antyocha pokonanymi zostali. 
—  Nadto i  wódz przymierza. Ptolomeusz Filometor, 
który się wodzem przymierza  nazywa, tak  dla tego, 
że z Anty och em Epifanem stryjem swoim zawarł przy­
mierze, jako i d latego, że był synem Kleopatry siostry 
Antyocha Epifana, którą Antyoch wielki, ojciec Anty­
ocha Epifana, Ptolomeuszowi Epifanowi Filometora ojcu 
poślubił, dla zawarcia przymierza. Dla tego Ptolomeusz 
Filometor z tego związku urodzony, był jakby węzłem 
i książęciem przymierza. Tego więc Filometora An­
tyoch zgniótł, bo wodzowie Filometora między Pelu- 
zium i górą Kazią przez Antyocha Epifana w walce 
pokonanymi zostali.

23. Po przyjac.ielstwie, uczyni zdradę. Bo Antyoch 
po odniesieniu zwycięstwa, dla Filometora młodego 
przyjaźń udawał. — Przyciągnie. Do Memfis, udając 
że chce młodego Filometora sprawy uporządkować.— 
Zwycięży małym ludem. Z małem wojskiem zajmie 
główne miasta egipskie.

24. Czego nie czynili ojcowie jego. Czego nikt 
z przodków jego nie zrobił.— W ydartki i  korzyść. Ro­
zumie wszelki rodzaj bogactw, czy to przez wojnę, czy 
w pokoju sztucznie nabytych.— A  przeciw najmocniej­
szym myślić będzie. Będzie myślił o zajęciu najwięk­
szych sił Egiptu.— A  to aż do czasu. Żamysły swoje 
w sobie ukrywając, zanim zręczność się nadarźy; bo 
wtenczas najdzie na królestwo egipskie z otwartą wojną.

15. I  wzbudzi się siła jego. Antyocha Epifana. —
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austri provocabitur ad bellum  m u ltis  a u x iliis  e t for­
tibu s n im is , et non stabu nt, quia iuibunt adversus 
eum  con silia .

2 6 .  E t com edentes panem  cum eo , conterent i l ­
lu m , exercitu sque ejus opprim etur, et cadent in ­
terfecti p lurim i.

2 7 .  Duorum quoque regum  cor e r it , ut m a lefa ­
cian t, e t ad m ensam  unam  m endacium  loquentur, 
e t non proficient, quia adhuc finis in aliud tem pus.

2 8 .  E t revertetur in terram  suam  cum opibus 
m u ltis , e t cor ejus adversum  testam entum  sanctum , 
e t fa c ie t , e t revertetur in terram  suam .

2 9 .  S tatu to  tem pore revertetu r, e t ven iet ad 
au strum , e t non erit priori s im ile  novissim um .

3 0 .  E t ven ieu t super eum  Trieres et R om ani, et 
p ercutie tur, et revertelur, e t indignabitur contra  
testam entum  sanctuarii, e t fa c ie t , revertelurque et 
co g itab it adversum  eos, qui dereliquerunt te sta m en ­
tum  sanctuarii. (Num. 24, 24).

3 1 .  E t brachia ex  eo stab u n t, e t  polluent sa n c ­
tuarium  fortitudinis; et auferent ju ge sacrificium , 
e t  dabunt abom inationem  in  desolationem .

3 2 .  E t im pii in testam entum  sim ulabunt frau ­
dulenter: populus autem , sc ien s  Deum  suum , ob ti­
neb it e t  faciet.

3 3 .  E t docti in populo docebunt p lurim os, et 
ruent in  gladio e t in  tlam rna, et iu cap tiv ita te  et 
in  rapina dierum .
Przeciw królowi polu dniorc emu. Przeciw Filometorowi, 
z którym już nie będzie postępował zdradą, ale otw ar­
cie wojować będzie. Wojnę tę opisuje 1. Machab. r. 1.
19.— Pobudzon będzie. Rozdrażniony i zmuszony wo­
jować będzie.— Lecz się nieostoją. T. j. wojska i po­
siłki króla egipskiego, bo go zdradliwie Antyoch po­
dejdzie, i od swoich wydanym zostanie.

26. K tórzy z  nim  chleb jedzą. Książęta, i do­
puszczeni do zaszczytu zasiadania u stołu królewskie­
go, króla zdradzą.— Zetrą go. Zgubę dlań zgotują.

27. Serce będzie aby źle czynili. Będą się starali 
szkodzić sobie nawzajem, i zasadzki zgotują.— U sto­
łu  jednego kłamstwo mówić będą. U jednegoż stołu 
gdzie jest miejsce dla przyjaźni i ufności, będą knuć 
zdrady na siebie.— Nie zdarzy się. Bo zdrady się nie 
powiodą.-—Bo jeszcze koniec na inny czas. Bo jeszcze 
nie przyszedł koniec życia dla obu' królów, od Boga 
zakreślony.

28. W róci się. Antyoch, — Z  wielkiemi bogactwy. 
Po splądrowaniu Egiptu, pod pozorem opieki nad kró­
lem młodzieńcem.— A  serce jego przeciw przym ierzu  
świętemu. Zamyśli też Antyoch spustoszyć Judeę, J e ­
ruzalem i kościół, gdzie prawo Boże, które się nazy­
wa Boskiem przymierzem świętem, było przechowywa- 
nćm.— I  uczyni, a wróci się. Jakby rzekł: chęć swoję 
urzeczywistniwszy, t. j. splądrowawszy Judeę, Je ru za ­
lem i kościoł, do Syryi powróci.

29. Zamierzonego czasu. W  hebr. do czasu, t. j. po 
niejakim czasie. — Przyjdzie na południe. Przyjdzie 
do E giptu.— A  nie będzie pierwszemu podobne osta­
teczne. Ta druga wyprawa nie będzie do pierwszej 
podobną.

30. Galery i  Rzymianie. Rzymianie z flotą i gale­
rami.— Porażon będzie. Antyoch nie żelazem, lecz 
bojaźnią Rzymian. Popiliusz bowiem Lenas wódz rzym. 
gdy Antyoch zwlekał, laską określił około niego koło 
i kazał odpowiedzieć zanim z zakreślonego koła wyj­
dzie, czy chce broń złożyć y wrócić do Egiptu. Ta- 
kiśm zuchwalstwem wodza rzymskiego przestraszony

Bib. St. Test. T. III.

król poluduiow y, pobudzon będzie ku b itw ie  z w ie l­
kim i pom ocam i, y  m ocnym i bardzo, lecz  s ię  nie  
osto ią , bo u m yślą  nań radę.

2 6 .  A c i ,  którzy z nim  chleb iedzą , zetrą  go , 
w oysko też iego  zatlum ione będzie, y polęże zab i­
ty ch  bardzo w ie le .

2 7 .  Dwu też królów  serce będzie aby ź le  czy­
n ili ,  a u stołu iednego kłam stw o m ów ić będą, y 
n ie  zdarzy się  im ; bo iescze koniec na in n y  czas.

2 8 .  Y wróci s ię  do ziem ie sw ey z w ielk iem i 
bogactw y, a serce iego przeciw  przym ierzu św ię te ­
m u, y  u czyn i, a w róci s ię  do z iem ie sw ćy .

2 9 .  Z am ierzonego czasu wróci s ię , a p r z iy d z ie n a  
poluduie, a nie będzie pićrw szenm  podobne ostateczne.

3 0 . Prziydą tez nań G alery y R zym ian ie , y p o ­
rażon będzie, a w róci s ię , y rozgniew a się  prze­
ciw ko przym ierzu św ią tyn ie , y  u czyn i, y w róci się  
y będzie n iy ś lii  przeciw ko ty m , k tórzy op uścili 
przym ierze św ią ty n ie .

3 1 .  Y ram iona od niego stać będą, y  zgw ałcą  
św ią ty n ią  m ócy, y  odeym ą ustaw iczn ą ofiarę, a d a ­
dzą obrzydlość na spustoszenie.

3 1 . A n iezboźni przeciw  przym ierzu zm yślać bę­
dą zdradliw ie; lecz  lud zu aiący Boga sw ego otrzym a  
y uczyni.

3 3 . A uczen i m iędzy ludem , będą nauczać w ielu , 
y polega od m iecza  y  od ognia, y  od poiinania, 
y od łu p ien ia  d n i.
Antyoch, spełnił rozkaz rządu rzymskiego.—Rozgnie­
wa się przeciwko przymierzu świątyni. Gniew które­
go wywrzeć nie mógł w Egipcie, wywrze na kościoł i 
naród żydowski. — Przymierzu świątyni. Świątynia 
Przymierza, kościoł święty, w którym przechowywało 
się przymierze, t. j. prawo Boże, i tablice na których 
napisanem było.—Będzie m yślił przeciwko tym. _.ydzi 
niektórzy zdrajcy ojczyzny i prawa świętego, pobu­
dzali Antyocha przeciw obywatelom, ojczyźnie i prawu 
swojemu, lecz ich później jako zdrajców również zdra­
dliwie wygnał i sprzątnął Antyoch; takim i byli: Sy- 
mon, Jason i Menelaus, o których II. Machab. r. 4 
i nast.

31. I  ramiona. Ramionami nazywa .wodzów i ksią­
żąt, których Antyoch wysłał przeciw Żydom. Okazuje 
więc, że Antyocha siłom i staraniom dobrze się po­
wiedzie.—Św iątynią mocy. Tak nazywa kościoł, w któ­
rym Żydzi czcili prawdziwego wszechmocnego Boga i 
potęgę jego. Albo dla tego, że kościoł sam był naj- 
warowniejszym, nakształt zamku.— Ustawiczną ofiarę. 
Patrz co powiedziano w r. 8 ,11 .—Dadzą. Umieszczą.— 
Obrzydlość. Posąg Jowisza olimpijskiego. Bo Żydzi 
posągi obrzydliwością nazywają. — N a spustoszenie. 
W kościele spustoszonym i znieważonym. P atrz  II. 
Machab. 6, 1 i 2.

32. A  niezboźni przeciw przymierzu. Niektórzy 
z wiarołomnych Żydów, udając że są gorliwymi o cześć 
Boską i przymierze, t. j. o prawo, wydadzą religią, 
ojczyznę i naród Antyochowi. P atrz II. Machab. 1,
12.—Lecz lud znający Boga. Którzy nietylko w sercu 
i słowach, lecz w czynach Boga poznawali, i wiarę 
z uczynkami łączyli.— Otrzyma i uczyni. W atabl. 
zmocni serce swoje i  uczyni. Będą wytrwałymi i zwy­
ciężą, nie bronią walcząc, lecz umierając. Bo i sam 
Antyoch uznał siebie pokonanym od owych siedmiu 
braci, gdy już umierali. II. Machab. r. 7, 24. 39.

33. A  uczeni między ludem. Których w r. pop. na­
zwał znającymi Boga swego, teraz uczonymi mianuje. 
Bo kto zna dobrze Boga i czci Go święcie, ten najsłuszniej
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3 4 .  Cumque corruerint, sublevabuntur au x ilio  par­
vu lo , e t  applicabuntur e is  plurim i fraudu lenter.

3 5 .  Et de eru d itis ru en t, u t conflentur, e t  e l i ­
gantur, e t dealbentur usque ad tem pus praefinitum , 
quia adhuc aliud  tem pus erit.

3 6 .  E t fa c ie t ju x ta  voluntatem  suam  rex , et 
e levab itur, e t m agnificab itur adversus om nem  deum , 
e t  adversus Deum  deorum  loquetur m agn ifica , et 
d irigetur, donec com pleatur iracu ndia: perpetrata  
quippe est defin itio . (Supr. 8, 4).

3 7 .  Et Deum  patrum  suorum  non rep u tab it, et 
er it in  con cu p iscen tiis fem inarum , n ec quemquain  
deorum curabit, quia adversum  universa consurget.

3 8 .  Deum  autem  Maozim in  loco suo v en erab i­
tu r, et D eum , quem  ignoraverunt patres eju s, co ­
le t  auro e t  argento , e t  lap ide pretioso , rebusque 
p retiosis .

3 9 .  E t fa c ie t , u t m uniat Maozim cura deo alieno, 
quem cognovit, et m u ltip lica b it g loriam , et dabit 
e is  potestatem  in m u ltis , e t terram  dividet gra tu ito .

4 0 .  E t in tempore praefinito proeliabitur adver­
su s eum  rex  au str i, et quasi tem p estas v en ie t co n ­
tra illum  rex  aquilon is in curribus et in eq uitib us, 
e t  in c la sse  m agna , e t ingredietur terras, e t  con­
tere t, e t pertransiet.

4 1 .  E t in tro ib it in  terram gloriosam , et m ultae  
corruent: hae antem  so lae salvabuntur de m anu  
ejus, Edom e t Moab, e t principium  filiorum  Ammon.
uczonym nazywać się m oie,— Polegną od miecza. Mie­
czem zranionymi, w płomieniach spalonymi i do nie­
woli zaprowadzonymi zostaną. — I  od łupienia dni. 
W  hebr. i łupem przez wiele dn i, t. j. będą.

34. A  gdy upadną. LXX i  gdy osłabną, trapieni od 
nieszczęść, gdy wielu od prawdziwej religii odstąpi.— 
Wspomożeni będą pomocą maluczką. Słabą ręką i nie- 
licznem wojskiem Judy Macliabejskiego i jego braci, 
którzy największe wojska Antyocha, wsparci pomocą 
Boską pokonali.—Przyłączą się do nicli mnodzy zdra- 
dliwie._ O tem namieniają i księgi Machabejskie, że 
wielu Żydów, dla wybawców swoich Machabejczyków, 
sidła zastawiało.

35. I  z  uczonych. Znających Boga, jak  rzekł wiersz 
32.—A by byli wypławieni. Jak  złoto w ogniu stopie­
ni, oczyszczeni i doświadczeni.— W ybrani. Jako dusze 
czyste.— Wybieleni. Oczyszczeni, żeby błyszczeli.— 
A ż  do czasu zamierzonego, k i  burza ta w czasie od 
Boga zamierzonym ucichnie.—In n y  czas będzie. T. j. 
wypoczynku i radości, po tylu łzach i żałobie.

36. Będzie czynił. Prorok opowiada dzieje Antyocha, 
ale tak, że ich tylko pobieżnie i lekko dotyka, a w i- 
stocie pod typem Antyocha opisuje Antychrysta i oby­
czaje jego.— Będzie mówił wielmożne rzeczy. Pysznie 
i bluźnierczo.—Zdarzy się mu. Dozna powodzenia, i co 
zamyśli dokona; jakby rzekł: że Boga samego niejako 
pokona Antyoch, a po nim Antychryst, nie własnemi 
siły, ale że tak Bóg dozwoli, dla grzechów narodu.— 
A ż  się dokona gniew, k i  się stanie zadość gniewowi 
Boskiemu, za grzechy lud karzącem u.— W yszła sen- 
tencya. Pagnin tłumaczy: bo uczyniony jest wyrok. 
Bóg przeznaczył pewny czas, w którym lud ma być 
karanym.

37. Boga ojców swoich nie będzie m iał nizacz. W zgar­
dzi Antyoch Bogiem żydowskim, którego królowie Sy­
ryjscy, rodzice jego czcili darami, jak  okazuje się z II. 
Machab. 3, 2. To słuszniej stosuje się do Antychry-

3 4 .  A gdy upadną, w spom ożeni będą p om ocąm a- 
luczlcą, y  przyłączą s ię  do n ich  m nodzy zdradliw ie.

3 5 .  Y z uczonych upadną, aby by li w yp ław ien i, 
y w ybrani, y  w yb ie len i, aż do czasu zam ierzonego, 
bo iescze in n y  czas będzie.

3 6 .  A król będzie czy n ił w ed ług  w oley  sw o iey , 
y podniesie s ię ,  y  rozw ielm oży się  przeciw  każde­
mu bogu, y  przeciw  B ogu bogów będzie m ów ił w ie l­
m ożne rzeczy; y  zdarzy s ię  m u, aż s ię  dokona 
gn iew ; bo iuż w yszła  se n te n tia .

3 7 .  A Boga oyców  sw oich  nie będzie m ia ł n i ­
zacz, y będzie w pożądliw ościach  n iew iast; an i bę­
dzie dbał na żadnego boga, bo przeciw  w szem u  
pow stan ie .

3 8 . Lecz Boga Maozim na m ieyscu  sw oim  chw a­
lić  będzie, a B oga, którego n ie znali oycow ie iego , 
będzie czc ił z ło tem , y śrćbrem , y  drogim kam ie­
n iem , y  rzeczam i kosztow nem i.

3 9 . Y u czyn i, że obw aruie Maozim z bogiem  cu ­
dzym , którego poznał, y  rozm noży sła w ę , y  da im  
moc w w ielu  rzeczach, y  z iem ię podzieli darmo.

4 0 .  A czasu zam ierzonego będzie przeciw ko n ie ­
mu w alczy ł król po łud n iow y, a iako burzą p rz iy ­
dzie nań król pó łnocny, z w ozy, y  z iezd n ym i, y  
z okrętam i m nogim i; a w nidzie w  z iem ie , y  zetrze, 
y przeydzie.

4 1 .  Y w nidzie do z iem ie  ch w aleb ney , a w ie le  
upadnie. Lecz te sam e uydą ręki iego , Edom y  
Moab, a początek synów  Am m on.
sta, który siedzieć będzie w kościele, i będzie chciał 
żeby go czczouo jak  Boga.—I  będzie w pożądliwościach 
niewiast. Antyoch bowiem był nierządnym, jakim  też 
i Antychryst będzie.— A n i będzie dbał na żadnego 
Boga. Bo chociaż Antyoch w kościele żydowskim ka­
zał umieścić posąg Jowisza Olimpijskiego, nie uczynił 
tego jednak przez religią i pobożność ku Jowiszowi, 
jak  raczej dla znieważenia kościoła żydowskiego, i dla 
pobudek politycznych, jak  zwykle Ateusze. Patrz w. 
39. Patrz Wujka.

38. Lecz boga Maozim. Może przez to rozumie Jo ­
wisza lub Marsa. P. W.

39. I  uczyni. To uczyni, cośmy powiedzieli.— Że 
obwaruje Maozim z  bogiem cudzym. Że zamki swoje 
obwaruje bałwanami opiekuńczemi, i przywiedzie ży­
dów do swoich przesądów. Patrz  I. Machab. 1, 57. 
Maozim więc uie jest imieniem własnem, lecz pospo- 
litem, oznaczającem zamki i miejsca warowne. Albo 
znaczy, że Antychryst będzie chował bałwana swego 
w skrytem jakiem miejscu, które nazwie Maozim.

40. Zamierzonego. Od Boga. — Król południowy. 
Ptolomeus Filometor. Tu anioł powraca do wojny An- 
tyoclia z Filometorem, powtarzając to, co powiedział 
w. 29. Albo, co prawdziwiej, mówi o Antychryście, 
który króla Egipskiego, Libijskiego i Etyopskiego, 
które to kraje są od południa, zwalczy.

41. D o ziemi chwalebnej. Judei. — Wiele upadnie: 
Miast.—Lecz te same ujdą. Bo jak  mówi ś. Hieronim. 
Antyoch śpiesząc przeciw Ptolomeuszowi królowi poi 
łudniow etm , Idumejczyków, Moabitów i Ammonitów, 
którzy byli obok Judei, nie tknął, ażeby inną będąc 
wojną zajęty nie wzmocnił Ptolomeusza. Antychryst 
też Idumeę, Moabitów i synów Ammon, to jest Arabię 
zostaici nietkniętą, bo tam święci na puszczę się zbie­
gną. Możemy też powiedzieć, że Idumejczyków, Moa­
bitów i Ammonitów Antyoch i Antychryst nie tknęli, 
bo oni będąc skłonnymi do bałwochwalstwa, do zmia­
ny religii gotowymi się okazali.
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4 2 .  E t m itte t  m anum  suam  in  terras, et terra 
A egypti non effugiet.

43 . E t dom inabitur thesaurorum  auri e t  argen­
ti ,  e t in  om nibus pretiosis A egypti: per Libyam  
quoque, e t A ethiopiam  transib it.

4 4 .  E t fam a turbabit eum ab orien te ut ab a- 
quilone, e t v eu ie t in m ultitud ine m agna, u t con­
terat e t  in terfic ia t plurim os.

4 5 .  Et figet tabernaculum  suum  Apadno inter  
maria super m ontem  inclytu m  et sanctum , e t ven iet 
usque ad su m m itatem  ejus, e t nem o auxiliab itur ei.

4 2 .  Y pośle rękę sw o ię  na z iem ie , y  ziem ia  
E gyp fsk a  nie w yb iega  s ię .

4 3 .  Y opanuie skarby złota y  srebra, y  w sz y t­
kie rzeczy kosztow ne E gyp tsk ie: przez L ybią tćż  
y E thyop ią  przeydzie.

4 4 .  Y w ieść  od w schodu słońca y  od pó łnocy  
zatrw oży go , y  prziydzie z m nóstw em  w ie lk im , aby  
zstarl y pobił w ie lu .

4 5 .  Y postaw i nam iot sw óy Apadno m iedzy m o­
rzam i, na górze zacney  y  św ię tey , y  przydzie aż 
na w ićrzch iey , a żaden  mu nie dopomoże.

Wykład X. J. Wujka. — Roz. 11. w. 21. I  stanie na miejscu jego wzgardzony. To wykładając ś. H ieronim  
pisze, iż chocia się rozumieć może niejako o Antyochu, wszakże doskonale się wypełnić ma w Antychryście, 
jako co pisze Ps. 71, o Salomonie, chocia się rozumie o Salomonie, przecię doskonalśj się wypełniło 
w Chrystusie. Także i tu  co mówi, że ma być z przodku wzgardzony i bez czci, i zdradą ma otrzymać k ró ­
lestwo; taki właśnie Antychryst będzie. Przetoż go wyżćj 7. przyrówna do rogu maluczkiego, dla podłego i 
nieznacznego jego początku. A toć żadnym sposobem służyć nie może katedrze P iotra ś. bo ta zaraz z po­
czątku znaczna i pierwsza w godności i przełożeństwie była, jako o tem pisze Augustin. epist. 162. Prosper 
lib. '2, de vocatione gentium  c. 6, i pogański historik Ammianus Marcellinus lib. 27.

37. A n i będzie dbał o żadnego Boga. To samo jaśnie wyświadcza, iż Papież nic nie ma z Antychrystem 
podobnego, ponieważ Antychryst na żadnego Boga dbać nie będzie, a Papież jednego Boga Ojca, Syna, i 
Ducha S. chwali. A przecię heretycy ustawicznie A ntychrysta w gębie mają, na kogo inszego to kładąc, co 
im samym służy, bo oni chwałę Bożą niszczą, i Bóstwo Chrystusowi odejmują.

37. I  będzie w pożądliwościach niewiast. W żydowskim lepak tak  pisze: W  pożądliwościach niewiast, nie 
przydając żadnego słowa, z któregoby poznać jeźliż będzie albo nie będzie. Przetoż heretycy wolą tak  p rze ­
kładać, nie będzie w pożądliwościach niewiast, aby tem więcej czystość zganili. Aleć sama rzecz pokazuje iż 
dobrze czyta Hieronim ś. bedzie. Bo Antyoch o którym tu  Daniel mówi, i który figurował Antychrysta, aż 
nazbyt był w pożądliwościach niewiast, jako pisze Hier. in Daniel. Jakożby o takim miał Daniel mówić, Nie 
będzie w pożądliwościach niewiast? Aleć i Żydowie takiego messyasza czekają, któryby im żon wiele dopu­
ścił: przeto nie jes t to podobna aby Antychryst miał czystość chwalić. A jeśliby to miał być znak A nty­
chrysta, uczyć czystości, toćby tak  i Pana Chrystusa, i Apostoły, którzy czystości uczyli, i sami w niej żyli, 
uczynili Antychrystami: patrz do czego ci nowowiernicy swoimi wykłady przychodzą.

38. Lecz boga Maozim na miejscu siooim chicalić będzie. Acz już przedtem Daniel powiedział, iż Anty­
chryst wszystkie bałwany wygubi, i niedopuści inszego Boga oprócz siebie samego chwalić: wszakże iż Anty­
chryst będzie czarnoksiężnikiem, potajemnie też djabła, którego mocą wszystko ma czynić, chwalić będzie za 
boga: i albo go zwać będzie Maozim, to jest moc albo wspomożenie, (bo w nim wszystka jego nadzieja 
będzie), albo ten jego bałwan będzie na jakiem miejscu obronuem i potajemnem, które nazowie Maozim: co 
też znaczy zamek mocny, gdzie będzie chował skarby swoje. Bo o niinże zaraz przydaje Daniel: I  uczyni że 
obwaruje Maozim z bogiem cudzym, którego poznał. Lecz dzisiejszy nowowiernicy, tak  mądrze wykładają P i­
smo ś. że też śmieją zwać Pana Chrystusa, Bogiem Maozim. Bo kościoły wszystkie kosztownie zbudowane i 
ozdobione, któż nie wie iż Panu Chrystusowi są poświęcone? A tak jeśliż ten, który w kościołach Chrześci­
jańskich bywa chwalony jest Bóg Maozim, jako to heretycy bluźnią, toć tedy P an  Chrystus, którego chwalimy 
jest Bóg Maozim, któreż nad to większe blużnierstwo być może? a przecię to u heretyków za Ewangelią ujdzie.

39. D a im  moc w wielu rzeczach, i ziemię podzieli darmo. Kładą też to heretycy na Papieża za jeden 
znak, iż ubogaca swoje pomocniki: wszakże siła takowych jest, co się za kościoł Boży przeciw heretykom 
zastawiają, którzy nic za to nie biorą. A jeśli co Kardynałom i Biskupom dawa, tedyć pewnie nie swoje 
daje, ale to co wierni Chrześcijanie z nabożeństwa swego na  chwałę Bożą fundują, albo do nóg apostolskich 
rzucają, w Dziejach 4, w. 35. Rychlśj się to pokazać może, iż dzisiejsze heretyki, Luter i Kalwin, zbogaci li 
się z kościołów i klasztorów, które połupili. A ta k  pewniejszy to na nichznak Antychrysta, który także g w a ł­
tem  będzie b ra ł i łupił, swoje bogacąc.

42. I  pośle rękę swoję. Narzuci rękę swoję, na róż- ściwą nazwą miejsca, lecz pospolitśm imieniem, ozna-
ne ziemie nadchodząc. czającem pałac jego, albo stolicę. Inni sądzą że Apa-

43. Przejdzie. Depcąc je jako zwyciężca. dno jest imieniem własnem miejsca, które tak będzie
44. Wieść ocl wschodu słońca.... zatrwoży go. Wieść się nazywało za czasów Antychrysta, gdy na niem pa- 

o odstępstwie Żydów zatrwoży Antyocha. Patrz II. Ma- łac i namiot swój założy.—Między morzami. Martwem 
chab. 5, 11. Antychryst też gdy Egipcyan i Libijczy- i Śródziemnem, pomiędzy któremi Jeruzalem położone,
ków pokona, słysząc że na wschodzie i północy wojny —Górze zacnej i świętej. Syon, na której był ko-
przeciw niemu się gotują, tam się obróci, jak  wykłada ścioł. —A  żaden mu nie pomoże. Górze świętlj, bo 
ś. Hieronim i inni. Antyoch i A ntychryst Jerozolimę zdobędą i górę świę-

45. Postawi namiot swój Apadno. Paguin i W atabl tą  z kościołem. Inni, żaden nie pomoże, rozumieją o 
tłumaczą: zasadzi namioty pałacu swojego między mo- Antychryście, któremu nik t nie pomoże, gdy będzie 
rzami, bo, jak  uczy ś. Hieron., Apadno  nie jest wła- zabijanym.
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C A P U T  XII. R O Z D Z I A Ł  12.
O prześladowaniu A ntychrysta , zm artwychwstaniu złych i dobrych , i  t. d.

1 . In lem pore autem  illo  con surget M ichael, 
princeps m agnu s, qui s ta t pro filiis  populi tu i, et 
v en ie t tem pus, quale non fu it ab eo, ex  quo g e n ­
tes esse coeperunt usque ad tem pus illu d . E t in  
tem pore illo  sa lvab itur populus tu us, om nis, qui 
inveu tus fu erit scrip tu s in  libro.® (M atth. 25, 46).

2 . Et m ulti de h is , qui dorm iunt iu  terrae 
pu lvere, ev ig ilabun t: a lii in vitam  aeternam , et 
a lii  in opprobrium, u t videant s e m p e r /

3 . Qui autem  docti fu erin t, fu lgebunt quasi sp len ­
dor firm am enti, et qui ad ju stitia m  erudiunt m ultos, 
quasi ste lla e  in perpetuas aetern ita tes. (Sap. 3, 7).

4 . Tu au tem , D an iel, claude serm ones, e t signa  
librum  usque ad tem pus statutu m : plurim i per- 
fransib unt, et m u ltip lex  erit sc ien tia .

5 .  Et vidi ego D an iel, e t ecce , quasi duo a lii 
stabant; unus h in c  super ripam  flum in is, e t a liu s  
inde ex altera ripa flum inis.

6. E t d ix i v iro , qui erat indutus lin e is , qui s ta ­
bat super aquas flum inis: Usquequo finis horum  
m irabilium ?

7 . E t au d iv i v irum , qui indutus erat l in e is , qui 
stabat super aquas flum inis, cum  elevasset d e x te ­
ram  et sin istram  suam  in coe lu m , et ju ra sse t per 
viventem  in aeternum , qu ia in  tem pus, e t tem ­
pora, e t dim idium  tem poris. Et cum com pleta fu e­
r it dispersio m anus populi sa n cti, com plebuntur  
universa h a e s . (Apoc. 10, 5).

8 . E t ego au d iv i, et non in te lle x i. Et d ix i: Do­
m ine m i, quid er it post haec?

9 . Et a it: V ade, D an ie l, quia clau si su nt sign a- 
tiqu e serm ones usque ad praefinitum  tem pus.

R. 12. — I . A  czasu onego. Czasu Antychrysta, o 
którym dopiero powiedziano. W  tym rozdz. anioł ot­
warcie i wyraźnie mówi o czasach ostatnich Antychry­
sta. —Książę wielki. Wojsk niebieskich.—K tóry stoi 
za synm i ludu twego. Który niegdyś był stróżem sy­
nagogi, a teraz Kościoła.—Przyjdzie czas. Utrapienia. 
Albowiem na on czas będzie wielki wcisk, ja k i  nie był 
od początku świata aż dotąd, ani będzie, jak  wyrzekł 
Chrystus Mat. 24, 21.—Będzie wybawion lud twój. Ży­
dzi na końcu świata nawrócą się, szczególnie gdy oba- 
czą że Antychrysta, w którego uwierzyli, Chrystus 
zwycięży i do piekieł wtrąci. — W  księgach napisano. 
Przeznaczenia do chwały.

2. A  mnodzy z tych którzy śpią. I śpiący, t. j. umarli, 
których jest wiele, bo wszyscy zmartwychwstaną.— 
N a hańbę. Na wieczną karę, śmierć haniebną, —A by  
widzieli zawżdy. Hańbę swoję, zawsze doświadczali 
śmierci, żeby wiecznie umierali.

3. A  którzy uczeni będą. T. j. będą nauczycielami, 
którzy przykładem swoim wiary, pobożności i dobrych 
obyczajów uczyć będ ą .— Świecić będą. Tak Chrystus 
Mat. 13, 43 powiedział: Tedy sprawiedliwi świecić 
będą jako słońce, w królestwie ojca ich. — K u spra­
wiedliwości wprawują. Ku prawdziwej wierze i do­
brym obyczajom.—N a wieki wieczne. W hebr. na wie­
k i i  dalej. T. j. zawsze, na wieki, na wieczność całą.

4. Zam knij mowy i zapieczętuj księgi. Rozkazując 
zamknąć księgę, i zapieczętować pieczęcią, oznacza że 
proroctwo ma się nieprędko spełnić, a razem jego cie­
mność i pewność. —M nodzyprzyjdą. Przeczytają, prze-

1 . A czasu onego pow stan ie M ichael k siążę w ie l­
k ie , k tóry stoi za sy n m i ludu tw ego; y  przydzie 
czas, iaki n ie byt odtąd, iako narody bydź poczęły  
aż do onego czasu. A czasu onego będzie w yb a­
wion lud tw ó y , każdy kto będzie nalezion w k s ię ­
gach  nap isany .

2 . A m nodzy z ty ch , którzy śp ią  w prochu zie­
m ie, ocucą się; iedni do żyw ota w iecznego, a dru­
dzy na hańbę, aby w idzieli zaw żdy.

3. A którzy uczeni będą, św iec ić  będą iako  
św iatło ść  utw ierdzen ia; a którzy ku sp raw ied liw ości 
w praw uią w ie lu , iako gw iazd y na w iek i w ieczne .

4 . A ty  D an ielu  ząm kni m ow y, y  zap ieczętuy  
k sięg i aż do czasu zam ierzonego; m nodzy przyda, 
y  będzie rozm aita um iejętność.

5. Y w idziałem  ia  D a n ie l, a oto iakoby drudzy 
dwa sta li;  ieden  ztąd na brzegu rzek i, a drugi 
z onąd na drugim  brzegu rzeki.

6 . Y rzekłem  m ężow i, który byl ob leczony w p łó­
cienn e sz a ty , który s ta ł nad w odam i rzeki: Do- 
kądże koniec ty ch  dziwów?

7 . Y słyszałem  m ęża, który był obleczony w p łó­
cienn e szaty , k tóry sta l nad wodam i rzeki, gdy  
podniósł praw icę y  lew ic ę  sw ą  ku niebu , y  przy­
siąg ł przez żyw iącego  na w iek i, iż do czasu y  cza­
sów y  do połow ice czasu . A gdy s ię  dokona roz­
proszenie ręk i ludu św ię teg o , w ypełn i s ię  w szyt­
ko to.

8 . A iam  słysza ł, a u ie  rozum iałem : y  rzekłem : 
Panie m óy, co będzie potym ?

9 . Y rzeki: Idź D an ie lu , bo zaw arte są  y  zap ie­
czętow ane m ow y aż do zam ierzonego czasu.
biegną te proroctwa, i rozumienia jego śledzić będą.— 
Bęfizie rozmaita umiejętność. Podawać będą rozmaite 
ich rozumienie i wykład.

5. Jakoby drudzy diva stali. Podobnie do prawdy, 
jak  powiedział ś. Hieron. że jeden był aniołem stró­
żem Greków a drugi Persów, o których wzmianka r. 
10, 20 .— Rzeki. Tygru.

6. I  rzekłem mężowi. Aniołowi mającemu postać 
męzką, odzianemu w szatę płócienną, który ze mną 
rozmawiał. P atrz  r. 10, 5.—Dokądże koniec tych dzi- 
wóio. Kiedy się staną te rzeczy dziwne, któreś prze­
powiedział. Podobne pytanie jest u Math. 24, 3: Po­
wiedz nam  kiedy to będzie? a co za znak przyjścia  
twego i t. d.

7. I  przysiągł. Przysięgata oznacza, że wyrok Boski 
o tych przepowiedniach i rzeczach przyszłych jest 
niezmiennym i nieodwołalnym. — Do czasu i czasów. 
Odnieś te wyrazy do słyszałem, jakby rzekł: słysza­
łem anioła gdy przysięgał, mówiącego: do czasu i  
czasów, i do połowicy czasu, t. j. przez rok i dwa 
lata  i pół roku, t. j . przez trzy lata i pół trwać bę­
dzie prześladowanie Antychrysta, o k tóre pytasz.— 
Gdy się dokona. Gdy wielu chrześcijan rozproszy się 
po pustyniach i jaskiniach, żeby ujść przed zapalczy­
wością Antychrysta, Objaw. 12, 6, wtenczas spełni się 
to, co przepowiadam.—Ręka ludu. W ielu z ludu.

8. A  nie rozumiałem. Szczególnie tego o com pytał 
wiersz 6.

9. Zawarte są. N ikt tego nie zrozumie dokładnie
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1 0 .  E ligen tu r, e t dealbabuntur, e t  quasi ign is  
probabuntur m u lti, e t  im p ie ag en t im p ii, neque 
in te llig en t om nes im p ii: porro docti iu te llig en t.

1 1 .  E t a tem pore, cum  ablatum  fu erit ju ge sa ­
crificium , e t p osita  fuerit abom inatio  in desola­
tion em , dies m ille  ducenti nonagin ta .

1 2 .  B ea tu s, qui exsp ecta t, e t p erven it usque 
ad d ies m ille  trecen tos tr ig in ta  qu inque.

1 3 .  Tu autem  vade ad praefin itum , et requies­
ce s , e t stab is in sorte tua in finem dierum .

Hucusque Danielem in Hebraeo volumine 
legimus. Quae sequuntur usque ad finem li­
bri, de Theodotionis editione translata sunt.

1 0 .  Będą w ybrani, y  w y b ie len i, y  iako ogieri 
dośw iadczeni m nodzy; a  niezbożni niezbożnie czy n ić  
będą, ani zrozum ieią w szyscy  n iezboźnicy, a le  u -  
czeni zrozum ieią .

1 1 .  A od czasu , gd y  będzie odięta ustaw iczn a  
ofiara, a postanow iona będzie obrzydlość na sp u ­
stoszen ie , dni ty siąc  d w ieśc ie  y  d z iew ięćd ziesiąt.

1 2 .  B łogosław iony k tóry czeka, y  doszedł aż  
do dni ty siąc  trzech set trzydzieści y  p iąci.

1 3 .  A ty idż do zam ierzonego, a odpoczyuiesz, 
y  sta n iesz  na losie  tw oim  n a  końcu dn i.

A ż  dotąd Daniela w żydowskich księgach 
czytamy. Co za tym idzie do końca ksiąg, 
z Theodocyonowego wydania iest przełożono.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 12. w. 11. A  od czasu gdy będzie odjęta ustawiczna ofiara. Ofiara ustawiczna 
w zakonie starym była, którą codzień ofiarowano, Num. 28, v. 3. Exod. 29, v. 38, dwu baranków na każdy 
dzień, jednego poranu, drugiego odwieczór: a przytem m iarę mąki oliwą zaczynionej, i wina także miarkę. 
K tóra to ofiara znaczyła ustawiczną ofiarę, która się dzieje w Sakramencie ciała i krwie Pana Chrystusowej 
w Kościele Chrześcijańskim. Bo baranek jest Pan Chrystus, który miał być na krzyżu ofiarowany za wszy­
stkie, tak za te którzy rano od początku świata byli, jako i za te, którzy w wieczór na końcu świata będą. 
Mąkę i wino ofiarowano z barankiem, iż Pan Chrystus nie tylko miał być zabity: ale też tegoż poranka 
ciało i krew pod osobą chleba i wina miało być ofiarowane, co się wypełnia każdy dzień w kościele naszym. 
Przetóż Daniel Duchem ś. oświecony będąc, prorokuje o Antychryście pod figurą Antyocha (bo Autyoch fi­
guruje Antychrysta, jako każdy doczytać się może, stosując co Jan  ś. Apoc. 13 pisze), iż Antychryst nia 
odjąć tę ofiarę, którą znaczyła ona ofiara ustawiczna, baranek z chlebem i winem ofiarowany: która nie 
insza jest tylko P an  Chrystus pod osobą chleba i wina ofiarowany. Toż prorokował wyżej 8, i 9. Zkąd do- 
wodziem trzech rzeczy przeciw dzisiejszym heretykom. Naprzód iż Antychryst jeszcze nie przyszedł, ponie­
waż jeszcze trwa ofiara ustawiczna ciała i krwie Pana Chrystusowej pod osobą chleba i wina. Nadto, iż B i­
skup Rzymski nie jest Antychrystem jako heretycy bluźnią, ale owszem Antychrystowi przeciwny, gdyż 
ofiarę, którą ma Antychryst zagubić, Papież najwięcej zachowuje i broni. Naostatelc iż dzisiejszy heretycy są 
Antychrystowi przesłańcy, ponieważ nic więcej nieusiłują, jako  żeby tę ofiarę ustawiczną ciała i krwie Pana 
Chrystusowej wygładzili, co własna jes t Antychrystowi.

CAP UT  XIII.
O potw arzy starców przeciw  Zuzannie

1 . E t erat v ir  habitans iu  B ab ylone, et nomen  
ejus Joakim ;

2 . e t accep it uxorem  nom ine Snsannam , filiam  
H elc iae , pulchram  n im is et tim entem  D eum ;

3 .  parentes en im  ill iu s ,  cum essen t ju s t i ,  eru­
dierunt filiam suam  secundum  legem  M oysi.

4 . Erat autem  Joakim  dives va lde, et erat ei 
pom arium  v icinum  dom ui suae; e t ad ipsum  con­
fluebant Ju daei, eo quod esse t honorabilior om nium .

5 . Et con stitu ti sunt de populo duo senes ju d i­
ces in  illo  anno, de quibus locu tas e s t Dom inus:

R O Z D Z I A Ł  13.
i  je j  ocaleniu od śmierci przez Daniela.

1 .  Y byl m ąż m ieszka iący  w B ab ilon ie, a im ię  
iego  Joakim ;

2 . y  poiąl żonę im ien iem  Zuzannę, córkę H el - 
c ia sza , bardzo p iękn ą y  bo iącą  się  Boga:

3 . bo rodzicy ić y , będąc spraw ied liw i, w y ć w i­
czy li córkę sw ą w edług zakonu M oyżeszowego.

4 .  A Joakim  byl bardzo bogaty , y  m iał sad po­
dle domu sw ego , a do n iego się  Źydowie sc h o ­
d z ili, iż  byl ze w szytk ich  napoczciw szy.

5 .  A postanow ieni są  dw a starcy z ludu sędziam i 
onego roku, o których P an  powiedział: Iż w yszła

aż przyjdzie czas od Boga naznaczony, kiedy się to 
urzeczywistni.

10. Będą wybrani i  wybieleni. W  utrapieniu, jakby 
w ogniu będą wybieleni i oczyszczeni, jak  powiedział 
r. 11, 35.—A n i zrozumieją wszyscy niezboźnicy. W i­
dząc nawet że wszystko się spełnia, proroctwa tego nie 
zrozumieją, bo wszystko odniosą do przyczyn przyro­
dzonych, albo do ludzkich rad  i mocy.— Uczeni zrozu­
mieją. Pobożni i mądrzy chrześcijanie zrozumieją ta ­
jemnicę tego proroctwa, gdy ujrzą że się wypełnia.

11. Gdy będzie odjęta ustawiczna ofiara. Od owe­
go czasu, w którym Antychryst zniesie ofiarę mszy ś. 
tak że nikt jawnie spełniać jej nie odważy się.—Posta­
nowiona będzie obrzydlość. Bałwan. Rozumiej samego 
Antychrysta, który zechce być jak  Bóg czczonym. 
P a trz  Wujka.

12. A ż do dni tysiąc trzechset trzydzieści i pięć. 
Gdy Antychryst po dniach 1290 zostanie zabitym, po­

kój i  wypoczynek niejak będzie przez dni 45, błogo­
sławieni przeto, którzy przez tyle klęsk dójdą do tego 
czasu; bo będą mogli odetchnąć, a upadłym zostanie 
czas do upamiętania się i pokuty.

13. A  ty. Danielu.—Idź do zamierzonego. Pójdziesz 
do śmierci dla wszystkich wspólnej, zanim to się stanie.— 
Staniesz na losie tiooim. Zmartwychwstaniesz w swoim 
czasie i staniesz pomiędzy wybranymi na stopniu chwa­
ły, który ci będzie danym w miarę zasług twoich.

R. 13,—5. Postanowieni są dwa starcy z ludu sę­
dziami. Było to z nadania królów Chaldejskich, pozwa­
lających ażeby sprawy należące do prawa żydowskiego 
były rozpatrywane przez sędziów z tegoż narodu.— 
O których Pan powiedział. Gdzie i jak, czy na piśmie, 
czy żywym głosem jakiego proroka to powiedział Bóg, 
nie wiadomo. Maldonat sądzi, że nie słowa, lecz myśl 
jakiejś księgi Pisma ś. tu  się przywodzi; taką jest owe 
słowa Jerem. 23, 14: W  prorocech Jeruzalem widzia-
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Quia egressa  est in iq u itas de B abylone a sen iori­
bus ju d ic ib u s, qui videbantur regere populum .

6 . Isti frequentabant domum Joakim , e t v en ie ­
bant ad cos om nes, qui habebant ju d ic ia .

7 .  Cum autem  populus revertisset per m eridiem , 
ingrediebatur Susanna, et deam bulabat in  pom a­
rio v ir i su i.

8. E t videbant eam senes quotid ie ingredientem  
e t deam bulantem , e t exarserunt in con cup iscen­
tiam  ejus;

9 .  e t  everterunt sensum  su u m , e t d ec lin av e­
runt ocu los suos, u t non viderent coelum , neque  
recordarentur judiciorum  ju storum .

1 0 .  E rant ergo ambo vu ln erati am ore eju s, nec  
in d icaverunt sib i v ic iss im  dolorem  suum ;

1 1 . erubescebant enim  in d icare sib i con cup i­
scen tiam  su am , vo len tes concum bere cum  ea;

12 . e t observabant quotidie so llic it iu s  videre  
eam . D ix itq u e  a lter  ad alterum :

1 3 .  Eam us dom um , quia hora prandii e s t .  Et 
egressi recesseru n t a se .

1 4 . Cumque rev ertissen t, venerunt in  un um , et 
sc isc ita n te s  ab inv icem  cau sam , confessi sunt 
con cup iscentiam  suam ; et tunc in  com m uni sta ­
tuerunt tem p us, quando eam possent inven ire  solam .

1 5 .  F actum  est au tem , cum  observarent diem  
ap tum , ingressa  est aliquando sicu t heri e t  nu - 
diustertius cum  duabus so lis  p u e llis , vo lu itque la ­
vari in  pom ario, aestu s quippe erat;

1 6 . e t non erat ibi qu isquam , praeter duos s e ­
nes absconditos e t  con tem plantes eam .

1 7 .  D ix it  ergo pu ellis: Afferte m ih i oleum  et 
sm igm afa , e t  ostia  pomarii c lau d ite , u t laver.

1 8 .  E t feceru nt s ic u t praeceperat, c lauseru ut- 
que ostia pom arii, e t  egressae sunt per posticum , 
u t afferent, quae ju sserat; nesciebantque sen es in ­
tus esse  absconditos.

1 9 .  Cum autem  egressae essen t p u ellae , surrexe- 
runt duo se n es , et accurrerunt ad eam , e t  d ixerunt:

2 0 .  E cc e , ostia  pom arii c lausa  su n t, e t nem o nos 
v id et, et nos in concup iscentia  tui sum us' quam  
ob rem assen tire  nob is, e t com m iscere nobiscum :

2 1 . quod si no lueris, d icem us contra te te s t i­
m onium , quod fuerit tecum  ju v en is , e t ob hanc 
causam  em iseris puellas a te .

2 2 .  In gem uit Su sann a, e t a it: A ngu sliae sunt 
m ih i undique: si en im  hoc egero , mors m ih i e s t ,  
si autem  non egero, non effugiam  m anus vestras.

lem podobieństwo cudzołożących, i drogę kłamstwa .— 
K tórzy się zdali żeby lud rządzili. Na których cnocie 
i mądrości zdało się że lud polegał.

6. K tórzy mieli sądy. W grec. którzy byli sądzeni, 
t. j. processu.jący się.

8. I  icidali ją . Bo po odejściu narodu, czas jakiś 
tam pozostawali dla narady.

9. W ywrócili rozum swój. Ogłupieli z miłości ku 
niej, bo miłość zwykła rozum wywracać. — Odwrócili 
oczy. T. j. tak  dalece zgłupieli, że nie mieli na wzglę. 
dzie bojaźni Bożej.— A by nie patrzyli w niebo. Żeby 
o Bogu nie wspomnieli. — Sądy sprawiedliwe. Sądy 
Roskie, i karę k tórą  Bóg mści się za występki.

niepraw ość z B abilonu od starszych sędziów , k tó ­
rzy się  zdali żeby lud rządzili.

6. Ci często byw ali w  domu Joakim ow ym , y  
przychodzili do n ich  w szy scy  którzy m ieli są d y .

7 . A gdy s ię  lud w racał w przypoluduie, w cho­
dziła Zuzanna, y  przechadzała s ię  po sadu m ężą  
sw ego .

8. Y w idali ią  starcy  na każdy dzień w chodzą­
cą y  przechodzącą się: y  zapalili s ię  pożądliw o­
śc ią  ićy ;

9 .  y  w yw rócili rozum sw óy , y odw rócili oczy  
sw e aby n ie  patrzyli w  niebo, an i p am ięta li na  
sądy sp raw ied liw e.

1 0 .  B y li tedy obadwa zranieni m iłością  i ć y ,  a 
ieden  drugiem u n ieoznaym ił bolu sw ego;

1 1 . bo s ię  w styda li ieden drugiem u oznayinić  
p ożąd liw ości sw e y , ch cąc z n ią  grzćch popełnić;

12 . y  strzegli na każdy dzień ty m  p iln ićy  aby  
ią  w id z ie li. Y rzek ł ieden  do drugiego:

1 3 .  Pódźm y do dom u, bo godzina obiadu ie s t , 
y  w yszedszy  rozeszli s ię .

1 4 . A w róciw szy  s ię  przyszli na iedno m ieysce: 
a p y ta ią c  s ię  ieden  do drugiego przyczyny, w y ­
znali pożądliw ość sw o ie , a ted y  spółem  postano­
w ili czas, k iedyby ią  sarnę zastać m ogli.

1 5 .  Y przydało s ię  gd y  p iln ow ali dnia sposob­
n ego , w esz ła  n iek ied y , iako w czora, y  dziś tr ze ­
c i dzień  ze dw iem a sam em i dzićw kam i, y  ch cia ła  
s ię  m yć w  sadzie: bo gorąco było;

1 6 .  a n ie by ł tam  n ik t oprócz dwu starców  
zata ion y cli, y  przypatruiącycli s ię  ićy .

1 7 . R zek ła tedy dzićw liom : P rzyn ieśc ie  m i oleyku  
y  m ydła, a drzwi u sadu zam k n ic ie , abych się  z in y la .

1 8 .  Y u czy n iły  tak iako była  kazała: y  zam ­
k n ęły  drzwi u  sadu, y  w ysz ły  ty łem , aby przy­
n io s ły  co by ła  roskazała. A n iew ied zia ły  iż  s ię  
tam  b y li sk ry li starcy .

1 9 . A gdy w ysz ły  dziew ki, pow stali dwa star­
c y , y  przybieg li do n ić y , y  rzek li:

2 0 .  Oto drzwi sadu są  zam kuione, a  n ik t nas 
n iew id zi, a m y w p ożąd liw ości tw o ićy  ie steśm y :  
przetoż przyzw ól nam , a  spi z nam i:

21 . a  ie ś li  n ie  będziesz ch c ia ła , dam y przeciw  
tob ie św iadectw o , że by ł z tobą m łodzien iec, a żeś  
dla tego  w yp u ściła  dzićw ki od sieb ie .

2 2 .  W estch n ęła  Zuzanna y  rzekła: Ciasno na  
m ię zew sząd: bo ie ś li to  u czy n ię , śm ierć mi ie st:

' a ie ś li  n ie  u czy n ię , n ie  uydę rąk  w aszych .

13. Pódźmy do domu. Jeden drugiego chciał się po­
zbyć, i zostać sam, żeby na wstydliwość Zuzanny za­
sadzkę zrobić.— Wyszedłszy. Udając że idą do domu, 
inną drogą na toż miejsce wrócili.

15. Jako wczora i dziś trzeci dzień. Jak  innych dni 
czynić zwykła. Znany hebraizm, jak  Gen. 31, 2; i 
Exod. 4, 10.

18. Tyłem. Rozumieją się drzwi w tylnej stronie 
domu, albo ogrodu, jak  tutaj; drzwi sekretniejsze, 
któremi, się do ogrodu wchodziło.

22. Śmierć m i jest. Zasłużę na śmierć ciała ho cu­
dzołożników podług prawa kamienowano, i, czego się 
bardziej boję, ulegnę przez grzech śmierci wiecznej.
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2 3 /  Sed m eliu s e s t m ih i absque opere iucidere in 

m anus vestras, quain peccare in conspectu  D om ini.
2 4 .  E t exc la m a v it voce m agna Susanna; e x c la ­

m averunt autem  e t senes adversus eam .
2 5 .  E t cucurrit unus ad ostia  pom arii, e t aperuit.
2 6 .  Cum ergo au d issen t clam orem  fam u li do­

m us in  pom ario, irruerunt per po sticu m , ut v id e ­
ren t, quidnam  e s se t .

2 7 .  Postquam  autem  senes locu ti su n t, erubue­
runt servi veh em enter, quia nunquam  d ictu s fu e ­
rat serm o hujuscem odi de Susanna. E t facta est 
dies crastina.

2 8 .  Cumque v en isse t populus ad Joakim  virum  
ejus, veneruut e t  duo presbyteri p len i in iqua co­
g ita tione adversus Susannam , u t in terficerent eam .

2 9 .  Et d ixerunt coram populo: M ittite  ad S u ­
sannam  filiam H elciae , uxorem  Jo ak im . Et statim  
m iserunt.

3 0 . E t ven it cum  parentibus e t f i l iis , et u n i­
versis cognatis su is .

3 1 .  Porro Susanna erat delicata  n im is e t  pu l­
chra specie.

3 2 .  At iniqui i l l i  ju sseru n t, u t discooperiretur 
(era t enim  cooperta), u t vel sic  satiaren tur deco­
re ejus.

3 3 .  F lebant ig itu r  su i, e t onm es qui noverant 
eam .

3 4 . C onsurgentes autem  duo presbyteri in  m e­
dio populi, posuerunt m anus suas super caput ejus.

3 5 .  Quae flens su spexit ad coelum ; era t enim  
cor ejus fiduciam  habens in Dom ino.

3 6 .  Et d ixerunt presbyteri: Cum deam bulare­
mus in pomario so li , ingressa est haec cum dua­
bus p u ellis, e t  c lau sit ostia pom arii e t  d im isit a 
se p u ellas .

3 7 .  Y enitque ad eam ad olescens, qui erat ab­
sconditus, e t concubuit cum ea.

3 8 .  Porro nos, cum  essem us in  an gu lo  pom arii 
vid en tes in iq u ila tem , concurrim us ad eos, e t v id i­
m us eos pariter com m isceri.

3 9 .  Et illu m  quidem  non quivim us com prehen­
d ere, quia fortior nobis era t, e t ap ertis  o s tiis  ex- 
s iliv it :

4 0 .  hanc autem  cum apprehendissem us, in ter­
rogavim us, quisnam  esse t ad o lescens, e t nolu it 
indicare nobis: hujus rei te stes  su m u s.

4 1 .  Credidit e is  m ultitudo qnasi sen ibus et ju ­
d icibus populi, e t condem naverunt eam  ad m ortem.

4 2 .  E xclam avit autem  voce m agna Susanna, e t 
dixit: D eus a e teru e , qui absconditorum  es cogn i­
to r , qui nosti om nia , antequam  fiant,

24. Zawołała głosem wielkim. Wzywając obrony 
przeciw starcom lubieżnym.—Zawołali. Jako zdradze­
ni krzykiem Zuzanny.

25. Bieżał jeden do drzwi sadu. Jeden ze starców, 
żeby się zdało że tu ta j wchodzą; albo żeby skłamali, 
że młodzieniec z którym tam Zuzannę zdybali, jak 
mieli twierdzić, uciekał tędy.

27. I  było nazajutrz. Ilebraizm, że gdy dnia nastę­
pnego lud się zgromadził.

2 3 .  Ale m i lep ićy  bez uczynku w paść w  ręce  
w asze: n iź li zgrzeszyć przed obliczem  P ań sk im .

2 4 .  Y zaw ołała głosem  w ielk im  Zuzanna: zaw o­
ła li  tćź  y  starcow ie przeciw ko n ićy .

2 5 .  Y bieżał iedeu do drzwi sadu , y  otw orzył.
2 6 .  A czeladź dom owa usłyszaw szy w ołan ie w sa ­

du, w erw ali s ię  ty łem , ch cąc  w idzićć coby to by ło .

2 7 .  A gdy starcy  p ow ied zieli, zaw stydzili się  
słudzy bardzo: bo nigdy n ie  była m ówiona taka m owa  
o Zuzannie. Y było nazaiutrz.

2 8 .  Gdy s ię  lud zszedł do Joakim a, m ęża ić y ,
przyszli y  dwa starcy , p e łn i m yśli z ło śc iw ćy  prze­
ciw  Zuzannie, aby ią  s tra c ili.

2 9 .  Y rzek li przed ludem : P oślic ie  do Znzanny  
córki H elciaszow ćy żony Joakim ow ćy. Y w n et p o ­
s ia li.

3 0 .  Y przyszła z rodzicm i y  z sy n a m i, y  ze  
w szystk im i krew nym i sw y m i.

3 1 .  A była Zuzanna subtelna y  pięknego w ey -  
rzen ia .

3 2 .  A oni złośliw i kazali ią  odkryć, (bo była
zak ryta) żeby s ię  przynaym nićy tak n a sy c ili p ię ­
kn ośc i iey .

3 3 .  A tak p łaka li przyiaciele i e y ,  y  w szy scy  
którzy ią  zn a li.

3 4 .  Y pow staw szy dwa starcy  w pośrzód ludu , 
w łoży li ręce sw e na g łow ę iey .

3 5 .  Która p łacząc w eyrzała  w  niebo: bo serce  
ie y  było ufanie m aiące w  Panu.

3 6 .  Y rzekli starcy: G dyśm y się  sam i przecho­
dz ili w  sadzie, w eszła  ta  ze dw iem a dziew kam i: 
y zam knęła drzwi sadu , y  odesłała dzićw ki od 
s ieb ie .

3 7 .  Y przyszedł do n iey  m łodzieniec, k lóry s ię  
był sk ry ł, y  spał z n ią .

3 8 .  A m y gd yśm y byli w kącie sadu, w idząc  
niepraw ość , b ieże liśm y do n ich , y  w id zie liśm y ie 
m aiące  sprawę z sobą.

3*9. A onegośm y poym ać nie m ogli, iż byl m o- 
cn iey szy  n iź li m y , a ottvorzywszy drzwi w ysk o­
czy ł:

4 0 .  a le  tę  poym aw szy, pyta liśm y ićy  coby to 
b y ł za  m łodzieniec, y  n ie  ch cia ła  nam oznaym ić: 
tćy  rzeczy iesteśm y  św iadk am i.

4 1 .  U w ierzyło im  pospólstw o, iako starcom  y 
sędziom  ludu , y  skazali ią  na śm ierć.

4 2 .  A Zuzanna zaw ołała głosem  w ie lk im , y  rze ­
k ła: Boże w ieczn y , który znasz skryte rzeczy, k tó ­
ry w iesz  w szylko p ićrw ey n iź li s ię  s tan ie ,

34. W łożyli ręce sive na głowę jej. Kto oskarżał 
innego o zbrodnię kryminalną, przysięgał położywszy 
ręce na głowie jego. Lewit. 24, 14.

41. Skazali ją  na śmierć. Nie powagą sądową, którćj 
lud nie miał, lecz prywatną, wyrokiem cichym, bo wie­
dzieli, że cudzołóztwo śmiercią się karze. Lewit. 20, 
10, i Deut. 22, 22. Wierzyć należy, że od sędziów p ra ­
wnym sposobem została skazaną na śmierć.

42. Pierwej niźli się stanie. Jakby rzekła: a tem 
bardziej kiedy się już stało.
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4 3 .  Iu sc is ,  quoniam  fa lsum  teslim on ium  tu ­
lerunt contra m e, et ecce , m orior, cum n ih il h o ­
rum fecerim , quae is t i m alitiose com posuerunt ad­
versum  me.

4 4 .  E xaud iv it autem  D om inus vocem  ejus.
4 5 .  Cumque duceretur ad m ortem , su sc ita v it  

D om inus spiritum  sanctum  pueri ju n io r is , cujus 
nom en D aniel;

4 6 .  e t  exc la m a v it voce m agna: Mundus ego sum  
a sanguine hujus.

4 7 .  E t conversus om nis populus ad eu m , d ix it:  
Q uis es t is te  serm o, quem  tu locu lus es?

4 8 .  Qui cum  staret in  m edio eorum , a it:  S ic  
fa tu i, filii Israe l, non ju d ican tes, neque quod v e ­
rum  est, cogn oscen tes, condem nastis tiliam  Israel?

4 9 .  R evertim in i ad ju d iciu m , quia falsum  te sti-  ( 
m onium  locu ti sunt adversus eam .

5 0 .  R eversus est ergo populus cum festin a tio ­
n e , e t  d ixernnt e i sen es: V eni, et sede in  m edio 
nostrum , e t  in d ica  nobis, quia tibi Deus ded it ho­
norem  sen ectu tis .

5 1 .  Et d ix it ad eos D an iel: Separate illo s  ab 
in v icem  procul, et' dijudicabo eos.

5 2 .  Cum ergo d iv isi essen t alter ab a ltero , vo­
cav it unum  de e is , e t d ix it ad eum : In veterate  
dierum  m alorum , nunc venerunt peccata tu a , quae 
operabaris prius:

5 3 .  ju d icans ju d icia  in ju sta , innocentes oppri­
m ens et d im itten s noxios, d icen te Dom ino: Inno­
centem  e t  ju stum  non in terfic ies. *

5 4 .  N unc ergo si v id isti eam , dic sub qua ar­
bore videris eos colloquenfes s ib i. Qui a it: Sub 
sch ino. * (E xod. 23, 7).

5 5 .  D ix it autem  D aniel: R ecte m entitus es in 
caput tuum : ecce  enim  A ngelus D ei, accep ta  se n ­
ten tia  ab eo, sc in d et te m edium .

5 6 .  Et am oto eo, ju ss it ven ire a liu m , et d ix it  
ei; Semen Chanaau e t non Juda, sp ec ies decepit 
te , e t concup iscentia  su bvertit cor tuum:

5 7 .  sic  facieb atis filiabus Isra e l, et illa e  tim en ­
tes loquebantur vobis, sed filia  Juda non su stin u it  
in iquitatem  vestram .

5 8 .  N unc ergo dic m ih i, sub qua arbore com ­
prehenderis eos Ioquentes sibi? Qui a it: Sub prino.

4 3 .  ty  w iesz  że fa łszyw e św iadectw o w ydali 
przeciwko m nie: a oto u m ieram , gdyżem  n ie  u- 
czyn ila  n ic  z ty ch  rzeczy , k tóre c i na m ię z ło ­
ś liw ie  zm y ś lili .

4 4 .  Y w ysłuchał Pan głosu ićy .
4 5 .  A gd y  ią  wiedziono na śm ierć , w zbudził Pan  

ducha św iętego  pacholęcia  m łodego, którem u im ię  
D aniel;

4 6 .  y  zaw ołał głosem  w ie lk im : C zystym  ia  ie s t  
od krw ie te y .

4 7 .  Y obróciw szy s ię  w szytek  lud do n iego , rzeki: 
co to za m ow a, którąś ty  powiedział?

4 8 .  K tóry gdy staną ł w  pośrzodku ic h , rzeki: 
tak szalen i synow ie Izrael? n ie rozsądziw szy, ani 
się  praw dy dow iedziaw szy, sk azaliście na śm ierć  
córkę Izraelską?

4 9 .  W róćcie s ię  do sąd u , bo fa łszyw e św iad e­
ctw o m ów ili przeciw ko n ićy .

5 0 .  W rócił s ię  tedy lud z k w ap liw ośc ią , y  rze­
k li mu starszy: Pódź a siąd ź w  pośród n a s, a 
ukaż nam: poniew ażci Bóg dał cześć starości.

5 1 .  Y rzekł do n ich D an iel: R ozłączcie ie precz, 
iednego od drugiego, a będę ich  sądził.

5 2 .  Gdy tedy byli rozłączen i ieden od drugiego, 
zaw ołał iednego z n ich , y  rzek ł do n iego: Zastarzały 
w e złych  d n iach , teraz przyszły  grzech y  tw e k tó­
reś czyn ił przed tym :

5 3 .  sądząc sądy n iespraw ied liw e , tłu m iąc n ie ­
w inne, a w ypu sczaiąc w in n e , gdyż Pan m ów i: N ie ­
w innego y  spraw iedliw ego n ie  będziesz zab iia ł.

5 4 .  Teraz tedy ie ś l iś  ią  w id zia ł, powiedz pod 
którym  drzewem  w idzia łeś ie  rozm aw iające z sobą. 
K tóry rzekł: pod trzm ielem .

5 5 .  Y rzek ł D aniel: P raw ieś sk łam ał na głow ę  
tw oię: bo oto A niół Boży w ziąw szy od niego ska­
zan ie , rozetn ie e ię  na p o ły .

5 6 .  Y odw iódszy go kazał przyść drugiem u: y  
rzćkł mu: N asien ie  C hanaan, a  n ie  Judzkie, p iękność  
cię  uw iod ła , y  pożądliw ość w yw róciła  serce tw oie:

5 7 .  ta k eśc ie  czyn ia li córkom  Izraelsk im , a  one 
boiąc s ię  m ów iły  w am , ale córka Judzka nie zcićr- 
piała n iecn o ty  w aszćy.

5 8 .  Teraz tedy  powićdz mi pod którym  drzewem  
poym ałeś ie  m ów iące z sobą? który rzeki: pod iod lą .

45. W zbudził Pan ducha świętego. Ducha świętego, 
który był w Danielu młodziuebnym chłopczyku; ducha 
proroctwa i ducha zbawiennćj odwagi i mądrości, któ­
ryby w niebezpieczeństwie zostającćj Zuzannie podał 
ratunek.

46. Czystym ja  jest. T. j. na śmierć jej ja  się nie 
zgadzam.

50. W rócił się. Dziwną się rzeczą wydawać możć, że 
głos chłopięcia cały lud przywołał do rozwagi. Lecz 
prawdopodobna, że albo już pierwćj, albo wtenczas lud 
poznał, że Daniel ma ducha proroczego.—Pójdź a siądź. 
To mówią starcy, szydząc z Daniela i przez pogardę; 
albo przez pochlebstwo sądząc, że okazaniem szacunku 
zjednają dla siebie, żeby ich zbrodni nie wydał.—Cześć 
starości. Godność starości, t. j. żebyś jak  starzec, był 
sędzią.

51. Do nich. Do ładu.—Będę ich sądził. Prześledzę.

52. Zastarzały xce złych dniach. Pełen dni złych, 
zły i zbrodniczy starcze, któryś życie swoje niegodnie 
w grzechach strawił. — Teraz przyszły grzechy twe. 
Dobrały miary, dojrzały; bo już należną grzechom 
twoim karę poniesiesz.

55. Prawieś skłamał. Stosownie, żebyś sam siehie 
własnemi słowy potępił.

56. Nasienie Chanaan. Człowieku, w obyczajach cha- 
nanejczyku raczej, niżeli Żydzie, jak  Ezech. 16, 45: 
M atka wasza Cetejka, a ojciec icasz Amorejczyk.

57. Takeście czynili córkom Izraelskim. Sądziliście 
że Zuzanna z pokolenia Judy, święcie i pobożnie wy­
chowana, podobną będzie do niewiast izraelskich, t. j. 
z dziesięciu pokoleń, jakich wiele jest pomiędzy nami 
tutaj niewolnic, które do popełnienia zbrodni łatwo się 
skłaniają. — Mówiły wam. Przystojnie wyraża rzecz 
szpetną.



5 9 .  D ix it autem  e i D auiel: E ec te  m en titu s es 
e t tu in  caput tuum , m anet enim  A ngelus D om i­
n i, gladium  habens, u t sece t te m edium , et in ­
terficiat vos.

6 0 .  E xclam avit itaque om nis coetus voce m a­
gn a, et benedixerunt Deum , qui sa lv a t sperantes 
in  se.

6 1 .  Et consurrexerunt adversus duos presbyte­
ros (con v icerat enim  eos D aniel ex  ore suo falsum  
d ix isse  te stim on iu m ), feceruntque e is , sicu t m ale  
egerant adversus proxim um ,

6 2 .  u t facerent secundum  legem  M oysi, e t in ­
terfecerunt eos; et sa lvatus est sangu is innoxius 
in d ie i lla . (Deut. 19. 18).

6 3 .  H elcias au tem  et uxor ejus laudaverunt 
D eum  pro filia  sua Susanna cum  Joakim  m arito  
ejus e t cognatis om nibus, quia non e sse t inventa  
in ea res turpis.

6 4 .  D an iel autem  factus est m agnus in  conspe­
ctu populi a die i l la ,  et deinceps.

6 5 .  E t rex A styages appositus est ad patres 
su os, e t  su scep it Cyrus Perses regnum  ejus.

C A P U T  X1Y.
O bałwanie B ela, Smolcu, i  powtórr

1 . E rat autem  D aniel conviva reg is , e t hono­
ratus super om nes am icos ejus.

2 . E rat quoque idolum  apud B abylonios nomine 
B el; et im pendebantur in eo per dies singulos s i ­
m ilae artabae duodecim , e t oves quadraginta, vi- 
nique am phorae se x .

3 . R ex  quoque colebat eum , e t ib a t per s in g u ­
los dies adorare eum ; porro D aniel adorabat Deum  
suum . D ix itque e i rex: Quare non adoras Bel?

4 .  Qui respondens, a it ei: Quia non colo idola  
m anufacta, sed v iven tem  D eum , qui creavit coe­
lum  e t terram , et habet potestatem  om nis carnis.

5 . E t d ix it rex  ad eum: Non v idetur tibi esse  
B el vivens Deus? An non vides, quanta com edat 
e t bibat quotidie?

6. E t a it D an iel arridens: Ne erres, rex: iste  
en im  intrinsecu s lu teu s e s t et forinsecus aereus, 
neque com ed it aliquando.

7 E t iratus rex  vocavit sacerdotes ejus, et a it  
e is: N isi d ixer itis m ih i, quis est qui com edat im ­
pensas h a s, m oriem ini.

8. Si autem  osten deritis, quoniam B el comedat 
h a ec , m orietur D a u ie l, quia b lasphem avit in  Bel. 
E t d ix it D auiel reg i; F ia t ju x ta  verbum  tuum .

60. Zawołało. Odkrywszy kłamstwo starców.
61. I  uczynili im  jako  byli źle uczynili. Ukarano 

ich karą  odwetu, jak  przepisał Mojżesz, Deut. 19, 
16, 19.

65. A  król Astyages. Te słowa odnieść należy do 
Początku następującej historyi o Belu i smoku. To po­
kazuje się z greckich poprąwniejszych biblij, które od 
tych słów zaczynają rozdział 14; tu więc jest jakby 
zagłówek chronologiczny następującej historyi, żebyśmy 
wiedzieli w którym czasie to się zdarzyło, t. j. po 
śmierci Astyaga, za Cyrusa, tak  Kornel, a  Lapide. 
Maldonat mniema że myśl ta : Daniel stał się wielkim  

Bib. St, Test. T, III.
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5 9 . Y rzeki mu D aniel: y  tyś czy śc ie  skłam ał 

na tw ą  g łow ę, bo czeka Aniół P ański m aiący  
m iecz aby c ię  rozciął ną  p o ły , a zab ił w as.

6 0 .  Tedy w szytko zgrom adzenie zaw ołało g ło ­
sem  w ie lk im , y  b łogosław ili Boga, k tóry w ybaw ia  
pokładające w nim  uadzieię .

6 1 .  Y pow stali przeciw  dw iem a starcóm  (bo ie  
był przekonał D aniel z ust ic h , i i  fa łszyw e św ia ­
dectw o d a li) y  u czyn ili im  iako by li ź le  u czyn ili  
przeciw  b liźn iem u,

6 2 .  aby u czyn ili w edług zakonu M oyżeszowego  
y zab ili ie ,  a krew n iew inna dnia onego była w y ­
bawiona.

6 3 .  A H elciasz  y  zona iego ch w a lili B oga, za  
córkę sw ą  Zuzannę z Joakim em  m ężem  ić y ,  y  ze 
w szem i pow inow atym i, że s ię  nie nalazła w n ićy  
rzecz sprośna.

6 4 .  A D aniel sta ł s ię  w ie lk i w oczach ludu, 
od onego dnia y  na potym .

6 5 .  A król A styages przyłożeń ie st do oyców  
sw o ich , y  przyiął Cyrus P ersa królestw o.

R O Z D Z I A Ł  14.
em skazaniu Daniela do lwiej jam y.

1 . A D aniel iadal z królem , y był we czci nad  
w szytk ie  przyiacioly iego.

2 . B y ł tćź bałwan u Babiloriczyków im ien iem  
B el: a w ydawano nań na każdy dzień dw anaście  
czw ierc ień  białey m ąk i, y  czterdzieści ow iec, y  
sześć  barćl w ina.

3 . Król tćż  ch w a lił go, y  chodził na każdy dzień  
kłan iać s ię  mu; ale D an iel ch w a lił Boga sw ego.
Y rzek ł mu król: Przecz n ie  chw alisz Bela?

4 . K tóry odpow iadaiąc, rzek ł m u: Iż n ie  ch w a­
lę bałw anów  ręką uczyn ion ych , a le  Boga ż y w ią ­
ceg o , który stw orzył niebo y  z iem ię , y  ma m oc 
nad w szelk im  cia łem .

5 . Y rzćkł król do n iego: niezda się  tobie B el 
bydź Bogiem  żyw iącym ? Aza nie w idzisz iako  
w iele  iada y  p iia  na każdy dzień.

6 . Y rzćkł D an iel, u śm iech nąw szy  się : N ie m yl 
s ię  królu: Bo ten we w nątrz ie s t  g lin ia n y , ą  
z w ićrzchu  m iedziany, a n ie  iada nigdy.

7 .  Y rozgniew aw szy s ię  król, przyzwał m in i­
strów  iego , y  rzekł im : J e ś li  m i n ie  pow iecie kto  
ie s t  co iada te  nakłady, pom rzecie.

8. A ie ś l i  pokażecie iż to B el iad a , um rze D a ­
n ie l, iż bluźnił przeciw  B clow i. Y rzekł D aniel 
królowi: N iech  tak będzie w edług słow a tw ego.
w obliczu ludu, a Astyages położon jest przy  ojcach 
swoich, t. j. aż do śmierci Astyaga i królestwa Cy­
rusa.

R. 14.— 1. Z  królem. Baltazarem, albo Ewilmero- 
dachem.

2. Bel. Albo Belus jes t to Nemrod, który zbudo­
wał Babilon, i pierwszym był jego królem. P atrz  Gen. 
r. 10, 10.

4. N ie chioalę. Nie chcę czcić.—M a moc nad wszel­
kim  ciałem. K tóry jest panem wszystkich żyjących, 
czyli wszystkich ludzi.

17 -  KS. DANIELA. ROZ. 14.
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9 . Erant autem  sacerdotes B el sep tu ag in ta , e x ­
cep tis uxoribus, e t parvulis e t filiis . Et ven it rex  
cum D an iele in  tem plum  B el.

1 0 .  E t d ixerunt sacerdotes B el: E cce nos egre­
dim ur foras, e t  tu rex pone escas, e t vinum  m isce , 
e t  claude ostium , e t signa annulo tuo:

11 . e t  cum  in gressu s fueris m ane, n isi in v e ­
neris om nia com esta a B el, m orte m oriem ur, vel 
D aniel, qui m entitus e s t adversum  nos.

1 2 .  C ontem nebant au tem , quia fecerant sub 
m ensa absconditum  in tro itu m , e t per illum  in gre­
diebantur sem per, et devorabant ea.

1 3 .  F actum  est ig itu r , postquam  egressi sunt 
i l l i ,  rex  posuit cibos ante B el; praecep it D aniel 
pueris su is , e t  a ttu leru nt c inerem , e t  cribravit 
per totum  tem plum  coram rege; e t  egressi c la u se ­
ru n t ostium , e t  s ign an tes annulo reg is ab ierunt.

1 4 .  Sacerdotes autem  ingressi su nt nocte ju x ta  
consuetud inem  su am , e t  uxores e t filii eorum , et 
com ederunt om n ia , e t biberunt.

1 5 .  Surrexit autem  rex prim o d iluculo e t D a­
n ie l cum  eo.

1 6 .  E t a it rex : Salvane su nt sig n a cu la , Daniel?  
Qui respondit: Salva , rex.

1 7 .  S tatim que cum aperuisset ostium , in tu itus  
rex  m ensam , exc la m a vit voce m agna: Magnus es 
B el, e t non e s t  apud te dolus quisquam .

1 8 .  E t r is it  D aniel, e t  ten u it regem , ne in g re­
deretur in tro, e t  d ix it: E cce pavim entum , an i­
m adverte , cujus v e stig ia  s in t haec.

1 9 . E t d ix it rex: Video vestig ia  virorum , et 
m ulierum  e t in fantium . Et iratus est rex.

2 0 .  Tunc apprehendit sacerd otes, e t  uxores et 
filios eorum ; e t  ostenderunt e i abscondita ostio la , 
per quae ingred iebantur, e t consum ebant, quae 
erant super m ensam .

2 1 .  O ccidit ergo illos rex , et tradidit B el in po te­
sta tem  D an ie lis , qui subvertit eum  e t tem plum  ejus.

2 2 .  Et erat draco m agnus in  loco i llo , e t co ­
lebant eum  B abylon ii.

2 3 .  E t d ix it rex  D an ieli: E cce , nunc non po­
te s  d icere, quia iste  non s it  D eus vivens: adora 
ergo eum .

2 4 .  D iiitq u e  D an iel: Dom inum  Deum  m eum  ado­
ro, quia ipse e s t  D eus v iven s, is te  autem  non est  
D eus v iven s.

2 5 .  Tu au tem , rex , da m ihi potestatem , e t in ­
terficiam  draconem  absque gladio e t  fu ste . E t a it 
rex: Do tibi.

2 6 .  T u lit ergo D an iel picem , et adipem e t p i­
lo s , et cox it pariter, fecitque m assas, et dedit in  
os draconis, e t diruptus est draco. E t d ix it: E cce , 
quem  colebatis.

2 7 .  Quod cum  audissent B ab ylon ii, ind ignati

9 . A było m in istrów  B elow ych  sied m d ziesiąt, 
oprócz żon y  dzieci y  synów . Y przyszedł król 
z D anielem  do zboru B el.

1 0 .  Y rzekli m in istrow ie B elow i: Oto m y w ych o­
dzim y precz, a  ty  królu połóż potraw y, y  n a ley  w i­
na: a zam kni drzw i, y  zap ieczętuy sygnetem  tw oim :

11 . a  gd y  w nidziesz rano, ie ś l i  n ie  naydziesz 
że w szytko B el poiad ł, śm iercią  pom rzem y, abo 
w ięc D an iel, k tóry kłam ał przeciw ko nam .

1 2 . A n iedb ali bo byli u czyn ili ta iem ne w eszcie  
pod sto łem , y  przez n ie zaw żdy w ch od zili, a  ono 
pożerali.

1 3 . Stało się  tedy gd y  oni w y sz li, król posta­
w ił potraw y przed Belom : D aniel roskazał sługom  
sw ym  y  przyn ieśli popiołu, y  przesia ł po w szytk im  
zborze przed królem : y  w yszedszy zam knęli drzwi, 
a zap ieczętow aw szy sygnetem  królew skim , odeszli.

1 4 . Tedy m in istrow ie w eszli w  nocy  w edle zw y- 
czaiu sw ego, y  żon y , y  synow ie ich : y  w szytko  
zied li y  sp ili.

1 5 . A król w stał rano, y  D aniel z n im .

1 6 . Y rzćkł król: C ałeli są  p ieczęci Danielu?  
który odpowiedział: Całe królu.

1 7 .  A zaraz gd y drzwi otw orzył, poyzrzawszy  
król na stó ł, zaw ołał głosem  w ielk im : W ielk iś  
iest B elu , a niem asz u c ieb ie żad ney zdrady.

1 8 . Y rozśm iał się  D aniel: y  zadzierżał króla  
aby n ie  w chodził w e w nątrz, y  rzek ł: Oto t ło ,  o- 
bacz czy ie to są  stopy.

1 9 . Y rzekł król: W idzę stop y  m ężów , y  n ie ­
w iast, y  dzieci. Y rozgniew ał s ię  król.

2 0 .  Tedy poym ał m in istry , y  żon y , y  sy n y  ich , 
y  ukazali mu sk ryte drzwiczki którem i w chodzili, 
y  ziadali to co bywało na stole.

2 1 .  A tak pomordował io król, y  dał B ela w moc 
D anielow i: k tóry  go w yw rócił y  zbór iego.

2 2 .  Y był sm ok w ielk i na onym  m ieyscu , y  
ch w alili go B ab ilończycy.

2 3 .  Y rzekł król D anielow i: Oto teraz rzec n ie  
m ożesz, żeby ten n ie  był B óg ży iący : Przetóż  
klan iay  s ię  m u.

2 4 .  A le D an iel rzćkł: Panu Bogu m em u się  k ła­
niam : bo on ie s t  Bóg ży w ią cy , a ten n ie ie s t  Bóg 
żyw iący .

2 5 .  A le ty  królu day m i m oc, a zab iię sm oka 
bez m iecza y  k iia . Y rzókl król: D aięć.

2 6 .  W ziął tedy D an iel sm o ły , y  sadła, y  s ier­
śc i, y  zw arzył ie  społu: a  n a czyn ił sztuk, y  dał 
w  gębę sm okow i, y  rospukł się  sm ok. Y rzekł: 
Oto kogościc ch w a lili.

2 7 .  Co usły szaw szy  B ab ilończycy , rozgniew ali

12. Niedbali. O niebezpieczeństwo, na które się przez patrz Wal. Max. ks. 1 r. 8. Uważa ś. Augustyn ks.
zdradę swoję narażali. 11 o Genezie dosłownie, że czart zwykł przybierać

20. Ukazali. Po użyciu postrachu i ciężkich pogró- postać wężową, dla oszukania ludzi, 
żek, żeby oszustwo wyjawili. 26. R ozpuki się smok. Nie dla tego żeby smoła albo

22. I  byl smok. Tak Rzymianie czasu zarazy przy- sierść były zatrute, lecz że kawałki massy i smoła
Wieźli do Rzymu i czcili węża Epidariusza, o czem w szczękach uwięzły i oddech zatamowały.



sunt vehem enter, et con gregati adversum  reg em , 
dixerunt: Judaeus factu s e s t  rex: B el d estru x it, 
draconem  in terfec it, et sacerdotes occid it.

2 8 .  E t d ixerunt cum  v en issen t ad regem : Tra­
de nobis D an ielem , a lioqnin  interficiem us te e t do­
m um  tuam .

2 9 .  V idit ergo rex , quod irruerent in  eum  v e ­
hem enter, e t n ecessita te  com pulsus tradidit e is  D a­
n ielem .

3 0 .  Qui m iserunt dum in lacum  leonum ; e t  erat 
ib i diebus se x . 0 (Supr. 6, 16).

3 1 .  Porro in  lacu  erant leones sep tem , e t da­
bantur e is  duo corpora qu otid ie, e t  duae o v e s ;  et 
tunc non data sunt e is , u t  devorareut D an ielem .

3 2 .  E rat autem  H abacuc propheta in Ju daea , et 
ipse coxerat pulm entum , e t in tr iverat panes in  a l ­
veolo; et ib a t in cam pum , u t ferret m essoribus. *

3 3 .  D ix itque A ngelus D om ini ad H abacuc: Fer  
prandium , quod habes, iu  Babylonem  D a n ie li, qui 
est in  lacu  leonum .

3 4 .  Et d ix it H abacuc: D om ine, Babylonem  non 
vidi, e t  lacum  nescio .

3 5 . E t apprehendit eum  Angelus Dom ini in  ver­
tice  ejus, e t portavit eum  capillo cap itis su i,  po- 
suitque eum in  B abylone supra lacum  in  im petu  
spiritus su i. (Ezech. 8, 3).

3 6 .  Et c lam avit H abacuc, d icens: D an iel, serve  
D ei, to lle  prandium , quod m isit tib i D eus.

3 7 .  E t a it D an iel: R ecordatus es m ei, D eu s , et 
non dereliqu isti d iligen tes te .

3 8 . Surgensque D aniel com edit. Porro A ngelus 
D om ini r estitu it Habacuc confestim  in loco suo.

3 9 .  V enit ergo rex d ie septim o, ut lu geret D a­
n ie lem , e t ven it ad lacu m , et in trosp ex it, e t  ecce , 
D aniel sedens in  m edio leonum .

4 0 .  Et exc lam avit voce magna rex , d icen s: Ma­
gnus es, Dom ine D eus D an ielis . E t ex tra x it eum  
de lacu  leonum .

4 1 .  Porro i llo s , qui perditionis ejus causa lu e ­
ran t, in trom isit in lacu m ; e t devorati su nt in  m o­
m ento coram eo.

4 2 .  Tunc rex  ait: P aveant om nes hab itan tes in  
un iversa  terra Deum D a n ie lis , quia ipse est Sa lva­
to r , fa c ien s signa e t  m irabilia in  terra, qui libe­
rav it D an ielem  de lacu  leonum . (Supr. 6, 27).

DANIELIS. CAP. XIV. —  41

30. W  dół lwi. W  jam ę, albo w klatkę gdzie lwów 
chowano.

31. Dwoje ciała i dwie owce. Albo znaczy, dwa całe 
ciała dwóch owiec. Albo znaczy że dawano dwa ciała 
zwierząt zabitych, albo ludzi na śmierć skazanych, i 
nadto dwie owce.

32. H abakuk prorok iv Judzkiej ziemi. Bo niektórzy 
Żydzi nawet po niewoli babilońskiej pozostali w Judei. 
Nie jest to ten Habakuk, który łiczy się pomiędzy 
prorokami mniejszymi; bo ten o którym tu mowa żył

się  bardzo: a zebrawszy się  na  króla , rzekli: Król 
się  sta l Żydem : B ela  zepsow ał, sm oka zab ił, y  m i- 
nistry  pomordował.

2 8 .  A gd y  przyszli do króla, rzek li: W yd ay n am  
D aniela: bo in a czćy , zab iiem y c ię ,  y  dóm tw óy,

2 9 .  W idząc tedy król że gw ałtow nie nart naló- 
ga li: gw ałtem  przym uszony, w ydał im  D an iela .

3 0 .  K tórzy go w rzucili w  dół lw i,  y  b y ł fam  
przez sześć d n i.

3 1 .  A w dole było lwów sied m , y  dawano im  
na każdy dziert dw oie c ia ła , y  dw ie o w cy : a  na  
ten czas n ie dano im , aby pożarli D aniela.

3 2 .  A był Habakuk prorok w Judzkićy z iem i, a  
on był u w arzył potrawę y  nadrobił był ch leba na  
m isę, y  szed ł na pole, aby zan ió sł żericóm,

3 3 .  Y rzćkł Aniół Pański do Habakuka: Zanieś 
obiad który m asz, do Babilonu D anielow i, który  
ie s t  w e  lw im  dole.

3 4 .  Y rzek ł Habakuk: P an ie , Babilonum  n ie  w i­
dzia ł, a o dole n ie w ićm .

3 5 .  Y n ią ł go A niół P ańsk i za w ierzch g ło w y , 
a n iósł go za w łos głow y iego, y  postaw ił go w B a­
bilonie nad dołem  w pędzie ducha sw ego.

3 6 .  Y zaw o ła ł H abakuk, m ów iąc: D anielu sługo  
B oży, w eźm i obiad któryć B óg posła ł.

3 7 .  Y rzćk ł D an iel: W spom niałeś na m ię B oże, 
a n ieop u śc iłeś tych  którzy c ię  m iłu ią .

3 8 .  Y w staw szy  D a n ie l, iad l. A Aniół Pański n a ­
tychm iast p ostaw ił zaś Habakuka na m ieyscu  iego .

3 9 . P rzyszed ł tedy król dnia siódm ego, aby p ła­
kał D an iela: y  przyszedł do dołu, y  w eyźrzał w eń: 
a oto D an iel siedzący m iędzy lw am i.

4 0 .  Y zaw ołał król głosem  w ie lk im  rzekąc: W iel*  
k iś ie s t  P an ie  Boże D anielów . Y w y ciągn ą ł go  
z dołu lw iego .

4 1 . A one którzy byli przyczyną zatracenia ieg o , 
w rzucił w  d ó ł, y  pożarci są  w e m gnieniu  oka  
przed nim .

4 2 .  T edy król rzćkł: w szyscy  in ieszkaiący po 
w szćy  ziem i n iech  s ię  boią Boga D anielow ego: bo 
on ie s t  zb a w ic ie l, czyn iący  znaki y  cuda na ziem i; 
który w yb aw ił D aniela  z dołu lw ieg o .

po niewoli babilońskiej, a  tam ten przedtem. Są je ­
dnak poważni pisarze, którzy obu uważają za jednego
i tegoż.

35. W łos głowy. Pochwyconego za włosy.— W  pę­
dzie ducha stvego. Z anielską szybkością.

41. A  one. U karał karą odwetu, jako Daryusz po­
ka ra ł tych, którzy Daniela byli oskarżyli i starali się 
żeby do lwów był wrzucony.

42. Niech się boją. Niech szanują ze czcią.

9 -  KS. DANIELA. ROZ. 14.

Koniec K sięgi Proroctw Daniela.
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W p r o w a d z e n i e  do k s i ę g i  O z e a s z a .

O zeasz wykłada się, zbawiciel. Ten strofuje w szystk ie pokolenia Żydowskie z b ałw o­
chwalstwa iż bogi pogańskie chwalili, i upomina, aby się ku swemu B ogu nawrócili. Ten  
jest pićrwszy ze dwunastu proroków m niejszych, z których wszystkich Żydzi jedne k sięg i 
czynią. A ci nie przeto m niejszem i są  nazwani, żeby byli podlejsi niżli oni więksi, ale iż 
mniój i krócój pisali. B y ł ten O zeasz o tychże czasiech kiedy i Izajasz, Joel, Abdiasz, 
Amos, Jonasz i M icheasz, bo ci wszyscy mało nie jednegoż czasu prorokowali.

P R O P H E T I A  O S E E .
C A P U T  I.

O żonie Ozeasza, imionach jego dzieci,

1 . V e r b u m  D om in i, quod factum  est ad Osee 
filium  B eeri, in diebus Oziae, Joathan, A cliaz, E ze- 
ch iae , regum  Juda, e t in  diebus Jeroboam  filii Joas 
reg is Israel.

2 .  P rincip ium  ioquendi D om ino in  Osee; e t d ix it  
D om inus ad O see: V ade, sum e tib i uxorem  forn i­
cationum , e t  fac tib i filios forn icationum , quia for­
n ican s fornicabitur terra a Dom ino.

3 . E t a b iit , e t  a ccep it Gomer filiam  D ebelaim ; 
e t con cepit, e t peperit ei filium .

4 .  Et d ix it D om inus ad eum : Voca nom en ejus 
Jezrahel, quoniam  adhuc m odicum , et v isitabo san ­
gu inem  Jezrahel super domum Jeh u , e t qu iescere  
faciam  regnum  domus Israel.

5 .  Et in  i l la  d ie conteram  arcum  Israel in valle  
Jezrahel.

6. Et con cep it ad huc, e t peperit filiam . E t d i­
x it  e i: Voca nom en ejus: Absque m isericordia; quia  
non addam u ltra  m isereri dom ui Israel, sed  ob li­
vione ob liviscar eorum.

7 . Et dom ui Juda m iserebor, e t salvabo eos in  
Dom ino Deo su o , e t  non salvabo eos iu arcu et 
glad io , et in  be llo , e t  in equis et in equilibus.

8. E t ab lactav it eam , quae erat Absque m iseri­
cordia; et con cep it, e t  peperit filium .

K om entarz Menocliiusza.
R. 1.—;1- Słowo Pańskie. Wyrok, proroctwo, mowa 

Pańska, jak  w chald.— Z a dni Ozyasza, Joatana. Wy­
mienia królów tak Judzkich jako i Izraelskich, ho 
tak  przeciw Judzie jako i przeciw Izraelowi, t. j. 
dwunastu pokoleniom prorokuje, lecz więcej przeciw 
Izraelowi. Żydzi twierdzą, że Ozeasz 90 la t proro­
kował.

2. Początek mówienia Panu. T. j. pierwiej przez 
Ozeasza mówił Pan, niżeli przez innych; tak pisze ś. 
Hieron. Albo, gdy zaczął mówić przez Ozeasza, to był 
jego początek. Oba znaczenia prawdziwe, lecz pierwsze 
zdaje się że prawdziwsze.— Pojmij sobie żonę wszete­
cznicę. P a trz  W ujka.

4. Nawiedzę krew Jezrahel. P . Wujka.
5. Złamię luk. Łukiem nazywa moc, siły, broń, żoł­

nierzy izraelskich, albo dziesięciu pokoleń.— W  doli-

P R O R O C T W O  O Z E A S Z A .
R O Z D Z I A Ł  I.

nawróceniu pogan , jednym pasterzu.

1 . S ło w o  P a ń sk ie , które się  stało  do Ozee syna  
B eeri, za dni O zyasza, Joathana, Achaza, E zech ia­
sza królów Ju dzk ich , a  za dni Jeroboama syna Joas, 
króla Izrael.

2 . P oczątek  m ów ienia Panu w  Ozee; y  rzćkł Pan  
do O zee: Idź, poym i sobie zonę w szeteczn icę , a 
splódź sobie sy n y  w szeteczne, bo cudzołożąc cudzo­
łożyć będzie z iem ia  od Pana.

3 .  Y szed ł, a poiął Gomer córkę D eb e la im ; y  
poczęła y  porodziła mu syna.

4 .  Y rzekł Pan do n iego: N azów  im ię  iego  Je­
zrahel; bo iescze  m ało, a naw iedzę krew Jezrahel 
nad domem  Jehu , y  u czyn ię , że u stan ie  królestw o  
domu Izraelsk iego.

5 .  A dnia onego złam ię luk  Izraelów  w dolin ie  
Jezrahel.

6. A poczęła iescze y  porodziła córkę. Y rzekł 
m u: Nazów im ię  ićy : Bez m iłosierdzia; bo nie przy­
dam w ięcćy  zm iłow ać się  nad domem Izraelsk im , 
a le  zapom nieniem  zapom nię ich .

7 .  A nad dom em  Juda zm iłu ię się , y  zbaw ię ich  
w Panu Bogu ich , a n ie  zbaw ię ic h  przez łuk , y  przez 
m iecz, y  przez w oyn ę, y  przez kon ie , y  przez iezdn e.

8 . Y ostaw iła  tę , która była Bez m iłosierdzia; 
y  poczęła , a porodziła syna.

nie Jezrahel, 7i tego miejsca pokazuje się, że przed 
zburzeniem Samaryi, Izraelici na tej dolinie Jezrahel 
z Assyryjczykami bój stoczyli, i zwyciężonymi zostali.

6. Porodziła córkę. Żeby okazać że tak mężczyźni 
jak  równie i niewiasty, jako uczęstniczki w bałwo­
chwalstwie, tćj klęsce ulegną.— B ez miłosierdzia. Po 
hebr. to rachema; takie imię było córki, co po łacinie 
znaczy bez miłosierdzia.— Nie 'przydam więcej zmiło­
wać się. Patrz W ujka.

7. N ad domem Juda zmiłuję się. Bo nie będą poj­
manymi od Sennacheryba, i pojmani, będą wreszcie od 
babilończyków uwolnionymi.— Zbawię ich w Panu B o­
gu ich. Mocą moją, bez ich walki; co się stało za Cy- 
rusa. Patrz W ujka.

8. Y  ostawiła. To odłączenie od piersi oznaczało, że 
Żydzi będą pozbawionymi miśka nauki i słowa Boże­
go, proroctw, łaski Bożej i pociechy.
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9 . Et d ix it: Voca nom en ejus: Non populus m eus; 

quia vos non populus m eu s, et ego non ero vester.
1 0 .  Et erit num erus filiorum Israel quasi are­

na m aris, quae sine m ensura e s t, e t non n u m e­
rabitur. Et erit in loco, ubi dicetur eis: N on po­
pulus m eus vos; dicetur e is: F ilii Dei v iven tis . 
(Rom . 9. 26).

1 1 .  Et congregabuntur filii Juda, et filii Israel 
pariter, e t  ponent sib im et caput unum , e t  a scen ­
dent de terra; quia m agnus d ies Jezrahel.

9 .  Y rzek ł: Nazów im ię iego: N ie lud m óy; bo- 
śc ie  w y n ie  lud m óy, y  ia  n ie  będę w aszym .

1 0 . Y będzie liczba synów  Izraelsk ich  iako p ia ­
sek  m orski, który ie st bez m ia ry , a policzon nie  
będzie. A będzie na m ieyscu  gdzie im rzeką: N ie  
lu d  m óy w y: rzeką im : Synow ie Boga ż y w ią ­
cego.

1 1 . Y zgrom adzą się  synow ie Judzcy, y  synow ie  
Izraelscy  pospołu, a postanowią sobie głow ę ied n ę , 
y  w ynidą z ziem ie; bo w ielk i dzień Izraela.

Wykłady trudniejszych miejsc X .  J. Wujka.
Roz. 1. w. 2. Id ź  pojm ij sobie żonę wszetecznicę, a spłodź sobie syny wszeteczne. K azał mu pojąć wszete­

czną, aby tem pokazał wielkie i ustawiczne bałwochwalstwo Żydów izraelskich; Zowie i syny wszeteczne clio- 
cia prawdziwie żoną była, iż ci synowie znaczyli wszeteczeństwa z bogi pogańskimi synów izraelskich. Zda się 
niektórym iż takie sprawy proroków, które się albo nieuczciwe zdadzą, albo nie podobne, tylko się w widzeniu 
i w duchu dziać miały. Ale nie trzeba wątpić o tem, iż się to w rzeczy samej działo, bo nie masz nic nieuczci­
wego albo niepodobnego eo Bóg rozkazuje: i owszem wziąść wszeteczną w małżeństwo, i z nieuczciwej uczciwą 
uczynić jest rzecz dobra i uczciwa. Jako też mamy o Izajaszu że nago po Jeruzalem chodził. Isai. 20. O Eze­
chielu, że na jednym boku przez 390 dni m iał leżeć, że gnój ludzki albo bydlęcy miał jeść. Ezech. 4 i wiele 
innych jest dziwów prorockich, o których nie możem wątpić iż w rzeczy się samej działy: Bo jakożby takie 
sprawy mogły wzruszać ludzi, kiedyby tylko w duchu to prorok widział? Także i o tem tu rozumie Hieron. in 
Oseam. August. 22, contra Faustum c. 80. Irenaeus lib. 4. c. 37. Basilius in Isai. Cyrillus in Oseam. Przetóż 
niesłusznie i owszem fałszywie niektórzy heretycy ztąd dowodzą, jakoby wszeteczeństwo nie miało być grzechem: 
ponieważ to małżeństwem było, i prorok nie jako z wszeteczną, ale jako z żoną mieszkał: i dla tego tę która 
przed tem wszeteczną była, zowie żoną, iż w małżeństwo wzięta była. A to się dla tego stało, iż Bóg zwykł 
przez proroki nie tylko słowy, ale i znakami rozmaitemi ludzie upominać, aby ponieważ na słowa niedbali, 
wżdy się rzeczy tak dziwnych przelękli. A tak  i tćm małżeństwem prorockiem dawał znać, iż wielce byli po­
mazani wszeteczeństwy i pogańskiem bałwochwalstwem: a przecię ich Bóg znosił, i owszem umiłował, czego 
oni iż niewdzięczni byli, miał je  podać w niewolą, i to im daje znać temi imiony dzieci prorockich.

2. Bo cudzołożąc cudzołożyć będzie. To jest, bogom pogańskim służyć będzie: Cudzołóstwem często proro­
cy zowią, bogów pogańskich bałwochwalstwo: bo ludzie w nadzieję bogactw, i rozkoszy, i żywota rozpustnego, 
będąc też wszetecznemi pożądli^ościami zaślepieni, od Boga prawdziwego do bogów pogańskich jakoby swych 
miłośników przystają.

4. Nazów imię jego Jezrahel. Iż Bóg chciał aby i dzieci tego proroka, były znakiem Izraelczykom przyszłej 
niewoli, dla tego nazwał jednego syna Jezrahel: aby ile kroć to dziecie widzieli, zawżdy na karanie swoje 
wspominali.

4. Bo jeszcze mało, a nawiedzę krew. Jeszcze mało: takich słów Pismo ś. używa, kiedy o czasie mówi, ja ­
koby rzekł, Po małym czasie. A nawiedzę krew, to jest, pomszczę się krwie rozlanej od Jehu  w Izrael, bo cho- 
cia mu był Bóg rozkazał Achaba skarać, ale jako  niektórzy rozumieją, uczynił to więcej, aby królowmł, nie żeby 
wolą Bożą w tem czynił. A wszakże 4 Król. 10, daje znać iż się uczynek jego podobał Bogu: przetóż raczej 
prorok krwią zowie grzechy i bałwochwalstwo, któremi Jehu gorszył i zabijał dusze ludzkie, naśladując w tem 
Jeroboama heretyka króla Izraelskiego: dla których grozi iż miał skończyć królestwo Izraela, i pomścić się 
krwie Izraela, to jest, zatracenia dusz ludu Bożego. Za co we czternaście lat po tem proroctwie wszystko po­
tomstwo Jehu wyginęło: a w pięćdziesiąt i sześć la t królestwo wszystko Izraelskie ustało. IV Król. 15 i 17.

6. N ie przydam więcej zmiłować się nad domem Izraelskim. Domem Izraelskim zowie dziesięć pokolenia, 
które bez miłosierdzia zabrane są w niewolą od Assyryjczyków, ani się potem wrócili, jako masz 4 Król. 17 
i pisze ś. Hieronim, iż one pokolenia, podziśdzieó są w niewoli królów Perskich. A Josephus 11. Antiq. c. 5 
pisze, iż dwoje tylko pokolenia rozproszyło się po Azyi i Europie w państwie Rzymskiem, a insze dziesięć są 
u Medów i Persów w niewoli. Tylko tedy Pan  Bóg z miłosierdzia swego wyprowadził z niewoli dom Juda, a 
przy tem Benjamin: wszakże przy nich byli też niektórzy z inszych pokolenia, którzy się za czasu Jeroboa­
ma heretyka od Izraela wprowadzili do Jeruzalem  gdzie Juda królował, i kiedy Juda był wzięty w niewolą 
Babilońską, i ci też drudzy z nimi są zabrani. A potem kiedy się Juda z niewoli wrócił, i ci też przy nich 
wrócili się do Jeruzalem. Z tychże potem namnożyło się wielkość ludu, aż do przyjścia Pana Chrystusowego. 
Wszakże od przedniejszego pokolenia zwano potśm wszystkie imieniem Juda, o czśm też masz Gen. 49. Z tych­
że teraz ci są rozproszeni po świecie po spustoszeniu Jeruzalem jjrzez Tytusa.

9. Nie lud  mój. Co to ma znaczyć, zaraz dodaje, dnę. To jest Chrystusa i jego zastępcę rzymskiego Bi- 
boście wy nie lud mój, a ja  nie będę waszym, Bogiem, skupa.— W ynijdą z ziemi. Stosuje do niewoli babiloń- 
rządzcą, opiekunem, ojcem i t. p. jak  dotąd byłem. skiej; jakby rzekł: jak  oni z Chaldei uwolnieni zosta-

10. I  będzie liczba synów Izraelskich. O d " rzeczy !‘’ 8dzie Prow adzili życie nędzne i niewolnicze, tak  
smutnych prorok przćchodzi do wesołych, i przepowia- aT '  z n.ewoli czarta i grzechu, przez Chrystusa oswo- 
da, że prawdziwych, duchownych izraelitów, t. j. synów bodzen* «ostaną— dzień. T. czas najuroczys - 
Kościoła chrześcijańskiego, czy to z Żydó^ nawróco- sz y .-J e ^ r o A e /a . Jezrahel znaczy nasiemeBoze- wiel-
nych, czy z pogan, będzie bardzo wielu, a nawet nie- bl dzien n“ a Boze.g°’ fc R  &  Ch.rystus f i  
policzeni, jakby piasek morski. P. W. dnorodzony syn Boży, przyjąwszy ciało na się, narodzi

J r  się, ewangelią opowiadać będzie i umrze na krzyzu,
11. Synowie Judzcy, i  synowie Izraelscy pospołu, a Kościół swóy założy, w którym pomieści się nasienie 

A nawet i poganie, którzy wszyscy jeden Kościół Chry- Boże, t. j . chrześcijanie, którzy są boskimi synami 
stusowy stanowić będą. — Postanowią sobie głowę je- przez przysposobienie. P . W.
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7. I  zbawię ich w Panu Bogu ich. To jest, mocą moją Boską, ho to sam Bóg mówi. Iż ten jes t obyczaj 
w żydowskim języku, że mówiąc kto o sobie, mówi jakoby o kim trzecim. Tak Mojżesz Num. 12, v. 3. Gre­
gor. in praefat. Morał. c. 2. Albo też rozumie tu  syna Bożego, jakoby rzekł: Zbawię je mocą syna mojego, 
który się z nich według ciała narodzi, wszakże Bogiem jest. I  przeto Chaldeus tak  przełożył. Zbawię je  przez 
słowo Pana Boga ich. Hieronim i Hilarius lib 4. de Trinit.

10. I  będzie kilka synów Izraelskich. Tu prorokuje o Chrześcijanach których niezliczona moc miała być. Bo 
ten jest obyczaj proroków, iż mówiąc przeciw grzechom ludzkim, w trącają proroctwa o Chrystusie, a potem 
od Chrystusa wracają się do obyczajów ludzkich, tak  masz Isai. 7, i 10, i 11 i indziej. Także i tu  powie­
dziawszy iż Izraelitowie, którzy są według ciała synmi Abrahamowemi, mieli być od Boga opuszczeni, przyda­
je iż inszy nastąpią, którzy są według ducha, a ci wiary i bogobojności Abrahamowej naśladować będą, i rozmno­
żą się wielce, A ci będą zgromadzeni do jednej wiary i kościoła, tak  synowie Judy to jest Źydowie, jako i 
Izraelitowie, to jest, poganie, i rozszerzą się na ziemi. A postanowią sobie głowę jednę, co się ziściło według 
onych słów Pańskich. Joan. 10. I będzie jedna owczarnia i jeden pasterz.

12. W ielki dzień Izraela. Wielki dzień w Piśmie bywa zwany, w który Bóg co wielkiego sprawił, także i tu  
szczęśliwy czas przyjścia Chrystusowego i przepowiadania Ewangelii zowie Dniem wielkim.

C A P U T  n.
O pogróżkach przeciw Żydom , pokucie ,

1 . D ic ite  fratribus vestris: Populus m eus; et  
sorori vestrae: M isericordiam  consecuta.

2 . Judicate m atrem  vestram , ju d ica te , quoniam  
ipsa uon uxor m ea , ego non vir ejus: auferat 
forn icationes suas a facie su a , e t adulteria  sua de 
m edio uberum suorum .

3 . N e forte exspoliem  eam nudam , et statuam  
eam  secuudum  diem  n a tiv ita tis  su ae, e t  ponam  
eam quasi so litu d in em , e t  statuam  eam  ve lu t ter­
ram in v iam , e t interficiam  eam s it i.

4 . Et filiorum  illiu s  non m iserebor, quoniam , 
filii fornicationum  su nt,

5 . qu ia fornicata est m ater eorum ; coufusa est, 
quae con cep it eos, quia d ix it: Vadam post a m a ­
tores m eos, qui dant panes m ihi e t aquas m eas, 
lanam  m eam  et linum  m eum , oleum  m eum  e t  po­
tum  m eum .

6 . Propter h o c , e c c e , ego sepiam  viam  tuam  
sp in is , e t sepiam  eam  m aceria , et sem itas suas 
non inven iet.

7 .  Et sequetur am atores suos, e t  non apprehen­
det eo s , e t  qu aeret eos, e t  non in ven iet, et dicet:

R. 2.—1. Mówcie, Wy prorocy i mężowie wierni.— 
B raci waszej. T. j. tym którzy są prawdziwymi czci­
cielami Boga i prawdziwymi izraelitami, a którzy dla 
tego są ludem moim.—A  siostrze waszej. Niewiastom, 
które są izraelitkami prawdziwemi, i dla tego nazywa­
ją  się: miłosierdzia dostąpiła. Patrz W ujka.

2. Sądźcie matkę waszą. Prawnjcie się, processujcie 
się z matką waszą; t. j. z synagogą dziesięciu poko­
leń, oskarżcie ją  o zbrodnię i przekonajcie.— Nie żo­
na moja. Nie postępuje jak  żona, lecz jak  cudzołożni­
ca.—Niech odejmie wszeteczeństwa swe od oblicza swe­
go. Ubiór nierządnicy z twarzy swojej.— dudzołóztwa 
swe z pośrzód piersi swoich. Bo nierządnice mają zwyczaj 
okazywać piersi obnażone, przystrojone w kwiaty i w 
drogie kamienie. Te stroje prorok nazywa wszeteczeń- 
stwem i cudzołóstwem; i pod przenośnią ich, wyrażona 
chęć czczenia bałwanów i przesądny zwyczaj noszenia 
obrazków bałwanów, powieszonych na szyi i na piersiach.

3. Abym  je j snać. Rozgniewawszy się na nią.— N ie  
zewlokl nago. P rzez ogołocenie z ozdób duchowych 
i doczesnych, w które ją ustroiłem.—Postawił. LXX 
przywrócił. — Wedle dnia narodzenia jej. Jaką  była 
przedtem, zanim ją  na oblubienicę sobie wybrałem. J a ­
ka była przy narodzeniu swojem, obszernie naucza 
Ezech. r. 16.—Postaioił ją . T. j. ziemię. Bo w tymże

R O Z D Z I A Ł  2.
powołaniu do K ościoła Chrystusowego.

1 . Mówcie bracićy waszóy: Lud m óy, a siestrze  
waszóy: Miłosierdzia dostąpiła.

2 . Sądźcie matkę wasze, sądźcie, ho ona n ie  
żona moia, y  ia nie mąż iey: niech odeymie wsze­
teczeństw a swe od oblicza sw ego, y  cudzołóstwa 
swe z pośrzód piersi sw oich.

3. Abych iey  snadź nie zewlókl nago, a nie po­
stawi! ióy wedle dnia narodzenia iey , y  uczynił ią  
iako pustyn ią, y  postaw ił ią  iako ziem ię bezdro- 
żną, a umorzył ią pragnieniem.

4 . Y nad synm i też ióy nie zm iłuię się , bo s y ­
nowie wszeteczeństwa są,

5. bo wszeteczeństwa płodziła m atka ich , w sty­
dziła s ię , która ie poczęła, bo m ówiła: Póydę za 
m iłośnikam i m oim i, którzy mi dawaią chleb y  wo­
dę m oie, wełnę moie y  leu m óy, oliw ę m oie y 
napóy m óy.

6 . Przetóż oto ia  zagrodzę drogę tw oię ciern iem , 
a zagrodzę ią  parkanem, y  ścieżek swych nie 
znaydzie.

7 .  Y póydźie za m iłośniki sw ym i, a nie dogoni 
ich , y  szukać ich  będzie, a nie naydzie, y rzecze: 
w. dodaje: Postawił ją  jako  ziemię bezdrożną. Raz mó­
wi prorok o Izraelu jako o narodzie, a drugi raz jako 
o ziemi i kraju .—Jako pustynią. Tak że w niej nic 
nie ma coby się podobać mogło.—Bezdrożną. Powtó­
rzenie; bo ziemia bezdrożną toż samo oznacza, co pu­
stynia. LXX bez wody; chald. pustą—. Umorzył ją  pra­
gnieniem. Jak  zwykle bywa w miejscach pustych, wo­
dy nie mających. Przenośnia pragnienia oznacza p ra ­
gnienie tego, czego otrzymać nie będzie mogła, a szcze­
gólnie szczęścia, którego pragną wszyscy, a  otrzymują 
tylko sprawiedliwi.

5. B o wszeteczeństwa płodziła. Jakby rzekł: nawet 
matka ich synagoga czciła bałwany, a synowie ją  na­
śladowali.

6. Przetóż. Jakby rzekł: jeśli ona taki do miłośni­
ków ma pociąg, postaram się żeby celu swych życzeń 
nieosiągnęła.— Zagrodzę drogę twoję cierniem. Wielu 
klęskami utrapię ciebie; uczynię że do nich nie bę­
dziesz mogła iść, chyba z wielkim trudem  i boleścią. 
—Ścieżek swych. Któremi biegłaś do bałwanów i bał­
wochwalców.

7. Pójdzie za m iłośniki swemi. Wzywać będzie po­
mocy bałwanów i pogan, z któremi religią i przymie­
rzem się połączyła.—M e dogoni ich. Pomocy żądanej 
nie otrzyma.—I  rzecze. Gdy ujrzy że się jej nadzieje
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Vadam , et revertar ad virum  m eum  priorem , quia  
beue m ih i erat tunc m agis quam nunc.

8 . Et haec n e sc iv it , qu ia ego dedi e i frum en­
tum  et v inum , e t oleum  e t  argentum  m u ltip lica ­
v i e i , et auram , quae feceru nt Baal.

9 .  Idcirco convertar, e t sum am  frum entum  m eum  
im  tempore suo, et vinum  m eum  in  tempore suo, 
e t liberabo lanam  m eam  et linum  m eum , quae o- 
periebant ignom iniam  ejus.

1 0 . E t nunc revelabo stu ltitiam  ejus in  oculis 
amatorum ejus, e t  v ir  non eruet eam  de m anu m ea,

1 1 . e t  cessare faciam  omne gaudium  ejus, so- 
lem nita tem  ejus, N eom eniam  e ju s, sabbatum  ejus, 
et om nia festa  tem pora ejus.

1 2 . Et corrumpam vineam  ejus: et ficum  ejus, 
de quibus d ix it: M ercedes hae m eae su nt, quas 
dederunt m ihi am atores m ei; e t ponam eam in  
sa ltum , e t com edet eam bestia  ag ri.

1 3 .  Et v isitabo super eam  dies B aalim , quibus 
accendebat in cen su m , et ornabatur inaure sua e t  
m onili suo, e t  ib at post am atores suos, et m ei 
ob liv isceb atu r, d ic it  D om inus.

1 4 .  Propter h o c , ecce , ego lactabo eam , e t d u ­
cam  eam iu so litud inem , e t loquar ad cor ejus.

1 5 .  E t dabo e i vin itores ejus ex eodem loco , 
et va llem  Achor ad ap erien d am  spem : e t canet ibi 
ju x ta  d ies ju ven tu tis su ae, e t  ju x ta  dies ascensio­
n is suae de terra A egypti.

1 6 .  E t erit in  die illa , a it  D om inus, vocabit 
m e: Vir m eus, e t  non vocabit me u ltra , B aa li.

1 7 .  E t auferam  nom ina B aalim  de ore ejus, e t  
non recordabitur ultra nom inis eorum .

1 8 . E t percutiam  cum eis  foedus in  die illa ,  
cum bestia a g r i, e t  cum volucre coeli et cum rep­
ti l i  terrae, et arcum  et g lad iu m , e t bellum  con ­
teram  de terra, e t  dormire eos faciam  fiducialiter.

1 9 .  E t sponsabo te m ihi in  sem piternum , e t  
sponsabo te m ih i in  ju stitia  et ju d icio , et in m i­
sericord ia e t in  m iserationibus.

2 0 .  E t sponsabo te m ih i in  fide: e t sc ie s , quia  
ego D om inus.
zawodzą.—I)o męża mego. Do Boga.—Bo m i lepiej by­
ło. Gdym Boga wiernie czciła.

8. A  ona nie wiedziała. Synagoga, która jak  powie­
dziano w. 5, uważała bożyszcza fałszywe za sprawców 
pomyślności, nie postrzegła, jak  należało, że jest w wiel­
kim błędzie, bo Pan Bóg jest dawcą dóbr wszystkich, 
nie zaś bałwany.

9. Wrócę się. Zmienię zdanie, i zupełnie inaczej 
z nią postępować będę. Od miłości zwrócę do nienawi­
ści, od dobroczynności do zemsty.—Zabiorę. Odejmę.— 
Czasu swego. Czasu żniwa i winobrania. — Wyzwolę 
wełnę moję. Jakby z niewoli, w którćj nieprawni po­
siadacze trzymają.

10. Odkryję głupstwo jej. Ogromem kary okażę jak  
nierozumnie uczyniła odstępując odemnie, który ją  tak 
wielu dobrami ozdobiłem.— M ąż nie wydrze. Nikt nie 
wydrze.

13. Nawiedzę nad nią dni Baalim . Poniesie karę za 
dni ku czci Baalim strawione. — K adzidła zapalała. 
Na cześć bałwanów.—Nausznicąswą i klejnotami swe­
mi. Jak  bywać zwykło w dni uroczyste, w które męż­
czyźni i niewiasty w lepszą odzież się ubierają.—M i- 
łośniki swemi. Bałwanami które czciła.

Póydę y  wrócę się  do męża mego pierwszego, bo 
mi lepiey było na on czas, niżli teraz.

8 . A ona nie w iedziała, żem ia iey  dał zboże, 
y  wino, y  oliw ę, y  srebra namnożyłem ićy , y  zło­
ta , które obrócili na Baala.

9. Przeto wrócę się  a zabiorę zboże moie czasu 
swego, y  wino m oie czasu swego, y  wyzwolę w eł­
nę m oię, y  len m óy, które okrywały sromotę ićy.

1 0 . A teraz odkryię głupstwo ićy przed oczyma 
miłośników ićy , a mąż nie wydrze ićy  z ręki moićy,

1 1 . y uczynię, że ustanie wszelkie wesele ićy , 
uroczyste święto ić y , nów ićy , sobota ićy , y  wszyt­
kie św ięte czasy ić y .

1 2 . Y zepsuię w innice ićy , y figi ićy , o których 
mówiła: Moie to zapłaty, które mi dali m iłośnicy  
moi; y uczynię ią  lasem , y będzie ią  ieść  zwierz 
polny.

1 3 . Y nawiedzę nad nią dni Baalim , którym ka­
dzidła zapalała, y  stroiła się nausznicą swą, y  
kleynotami sw ym i, chodziła za m iłośnik! sw ym i, 
a mnie zapomniała, mówi Pan.

14. Przetoż oto ia  łudzić nią będę, y zawiodę 
ią  na pusczą, y będę mówił do serca ićy .

15. Y dam ićy winogrodniki ićy  z tegoż miey- 
sca, y  dolinę Achor ku otworzeniu nadzieie, y  bę­
dzie tam śpiewać wedle dni młodości sw ćy, y  we­
dle dni wyszcia sw ego z ziem ie Egyptskićy.

16. Y będzie dnia onego, mówi Pan, będzie mię 
zwała: Mąż m óy, a nie nazowie mię w ięcćy Baal.

1 7 .  Y odeymę imiona Baalim z ust ićy , y w ię­
cćy wspominać nie będzie im ienia ich.

1 8 .  Y postawię z nimi przymierze dnia onego, 
ze żwierzem polnym , y z ptastwem powietrznym, 
y z piazem ziem skim , a łuk y m iecz, y woynę w y­
gładzę z ziem ie, y  dam im spać bezpiecznie.

19. Y poślubię cię  sobie na w iek i, a poślubię 
cię sobie w sprawiedliwości y  w sądzie, y  w m i­
łosierdziu, a w litościach.

2 0 .  Y poślubię cię  sobie w wierze: a poznasz, 
żem ia Pan.

14. Przetoż. Bo trapiona nieszczęściami upamięta się 
i powie: Pójdę i wrócę się do męża mego i t. d. jak  pow. 
w. 7, zdaje się że co tu  powiedziano, odnosi się do rze­
czonego wiersza.— Zawiodę ją  na puszczę. Odłączając 
ją  od towarzystwa z grzechem i grzesznikami, prowa­
dząc od przesądu bałwochwalstwa do Kościoła. P, W.

15. Winogrodniki. T. j. apostołów i kaznodziejów. 
W  chald. rządzców jej.— P. W.—J  będzie tam śpieicać, 
Jak  niegdyś synagoga izraelska wyzwolona od Faraona, 
który utonął w morzu Czerwonem, śpiewała Bogu hymn 
dziękczynienia, tak  również śpiewać będzie, gdy z nie­
woli grzechu i czarta przez Chrystusa wyzwolona, 
wnijdzie do kościoła, ażeby zdążała do ojczyzny nie­
bieskiej Jerozolimy.

16. Będzie mię zwala: mąż mój. Używać będzie sło­
wa miłości, nie zaś bojaźni. P. W.

17. I  odejmę. T ak  dalece zarzucą cześć bałwanów, 
że o nich ani wspomną nawet.

18. Ze zwierzem polnem. P . Wujka.
19. Poślubię cię sobie. Z synagogą wziąłem rozwód 

z powodu jćj cudzołóztwa, ale z Kościołem nigdy się nie 
rozwiodę, lecz przymierze małżeńskie wiecznem" będzie. 
Patrz Wujka.
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2 1 .  Et erit in  die illa :  E xaudiam , d ic it D om i­
nu s, exaudiam  coelos, e t i l l i  exaudient terram .

2 2 .  E t terra exaudiet tr it icu m , e t  vinum  et 
oleum , et h a ec  exaud ien t Jezrahel.

2 3 .  E t sem inabo eam m ih i in  terra, e t m isere­
bor ejus, quae fu it Absque m isericordia.

2 3 .  E t d icam  Non populo m eo: Populus m ens es 
tu , e t ipse d icet: D eus m eus es tu . (Rom. 9, 25). j

2 1 .  Y będzie dnia onego: W ysłuch am , m ów i 
P au , w ysłucham  n ieb ios , a  one w ysłu ch ają  ziem ię.

2 2 .  A ziem ia w ysłu ch a  pszen ice , y  wino y  o li­
w ę , a te  w y slu ch a ią  Jczrahela.

2 3 .  Y posieie ią  sobie w z iem i, y  zm iłu ię s ię  
nad tą , która była Bez m iłosierdzia .

2 4 .  Y rzekę N ie ludow i mem u: Lud m óy ie steś  
ty , a on rzecze: B óg m óy ie steś ty .

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 2. w. 1. Mówcie braciej waszej. Mówi to do pokolenia Judy, jakby rzekł: Wam 
obiecałem wybawienie, bo z pokolenia Judy miał się narodzić Chrystus. A bracią waszę Izraelity i pogany 
odrzuciłem: a wszakże nie do końca opuszczę ich, możecie je  zwać bracią swoją, bo się swego czasu nad ni­
mi zmiłuję. A wy tym czasem patrzcie na matkę waszę, aby się jej nie stało co inszych potkało. Zowie tu  
m atką synagogę Juda, bo każdy z osobna był synem jśj: jako wszyscy Chrześcijanie jesteśmy jeden Kościoł, 
a każdy z osobna jest synem Kościoła, a Kościół matką naszą.

14. Oto ja  łudzić nią będę. Wylicza tu  co miało dobrego być za przyjściem Chrystusa na świat. Naprzód 
tedy słowo łacińskie, lactabo, znaczy tu  łudzenie albo oszukanie, ho i żydowskie i greckie także znaczy, i 
w Przypow. 1 i 16, iż zda się być jakieś łudzenie i oszukanie, gdy kto za czyją namową odstąpi swego przed­
sięwzięcia. A toć się właśnie stało przez opowiadanie Ewangelii ś, gdy Cydowie opuściwszy swój zakon, Chry­
stusa i jego naukę przyjęli, słodkością ducha jego i nauki uwiedzeni.

14. Zawiodę ją  napuszczą. Kościół swój Chrześcijański zowie puszczą, naprzód dlatego, iż jako przed tćm 
lud swój z Egiptu wyprowadziwszy na puszczą tamże ich bronił i karmił, tak i Kościół Chrześcijański odłączył 
od niewiernych, i karm i ich ciałem swojem i od nieprzyjaciół broni. Nadto w tymże Kościele trzeba wiele prace 
podjąć, chcemyli przyjść do onej ziemie obiecanej królestwa niebieskiego. Naostatek w samym tylko Kościele 
Chrześcijańskim, gdy się człowiek w wierze świętej uspokoi, Bóg do dusze jego wolno i wdzięcznie mówi. Dla 
tego przydaje: 1 będę mówił do serca, to jes t będę jej mówił słowo łagodne i pocieszne. Bo w Piśmie ś. mówić 
do serca, znaczy, wdzięcznie cieszyć. Tak Bóg z wiernymi swoimi mówi gdy je  we wszystkiem utrapieniu cie­
szy. Rzym. 5, 2. Cor. 1. Żyd. 10.

15. I  dam je j winogrodniki. W żydowskim teraz jest: Dam jś j winnice, wszakże przed tern niż swoje pun­
kty źydowie do Pisma przydali, tak czytano jako ma nasza łacińska, co ztąd znać że też i chaldejscy tłumacze 
przełożyli tak, Dam jej rządziciele. Co się tak  rozumie: iż kiedy wyszła z Egiptu dałem jej przełożone zichże 
narodu, Mojżesza i Aarona: tak też z tegoż narodu dam apostoły iucznieich. A wszakże też Isai. 61, powiada, 
iż mieli być cudzoziemcy przełożonymi i nauczycielami. Co się rozumie o tym czasie gdy się już Kościół 
rozmnożył.

15. I  dolinę Achor. To jest, jako przedtem po onym zamieszaniu, które był uczynił Achan, co opisuje Jo ­
zue 7, nastąpiło szczęście skarawszy Achana, tak też tu, po utrapieniu będzie dobra nadzieja pociechy.

16. Baali. Obiecuje tu  iż tak  daleko mieli być od bałwanów pogańskich, że też i imion ich wspominać nie 
mieli. A tak  iż u Żydów żony męże swoje zwały tern imieniem Baali, to jest, mężu mój, albo panie mój: a 
tymże przezwiskiem pogani zwali bałwana swojego Baal, nie chce Bóg aby tego słowa napotem żony używały, 
chcąc i imiona bałwanów wygładzić. Także i słowa niektóre heretyckie nie mają być w używaniu u Chrze­
ścijan, dla tego samego iż heretycy swoje błędy temiż gł°wy zowią, jako są zbory, wieczerze, ministry i t. d.

18. Ze zwierzem polnym. Nie mówi tu  o bestyach niemych, ale o ludziach okrótnych, bestyom podobnych. 
Zwierzem zowie okrótne tyranny: ptastwem pyszne, płazem chytre i zdradliwe. Ci za opowiadaniem Ewan­
gelii ś. ludzkimi się i cichymi stali: i przyłączyli się do Apostołów i Chrześcijan, którzy pierwszy z żydostwa 
byli, i z nimi wieczne przymierze uczynili. Tak to wykłada Piotr ś. w Dziej. 4, gdzie miał widzenie o roz­
maitych bestyach, które pogaństwo znaczyły.

19. Poślubię cię sobie w sprawiedliwości. Poślubienie z Bogiem znaczy miłość Bożą, ale Bóg nikogo nie mi­
łuje tylko sprawiedliwego, przetóż usprawiedliwienie jest niejako poślubienie z Bogiem w którem sobie miłość 
obiecują. W  sądzie, to jes t przez pokutę, którą się człowiek oskarża i karze, chceli aby mu grzechy odpu­
szczono. W  miłosierdziu, bo z tego pochodzi usprawiedliwienie bez zasług naszych. W wierze, ho nie przez za­
kon Mojżeszów, ale przez wiarę w Pana Chrystusa bywamy poślubieni albo usprawiedliwieni. Nie żeby sama 
wiara dosyć była, ale iż ta jest początkiem i fundamentem usprawiedliwienia, które w sobie zamyka wiarę i 
uczynki. Galat. 5, v. 6.

21. Wysłucham niebios. Jakby rzekł: Dam niebu dostatek deszczu, a to da ziemi, a ta  przyniesie wielki 
pożytek. Temi słowy daje znać o wielkiej łasce i darach Ducha Ś. które dał Kościołowi swemu. Ztądże Czyta­
my często w Dziejach Apostolskich, iż Apostołowie i wierni Chrześcijanie byli pełni Ducha świętego. I  po- 
sieję ją , powiada, w ziemi, to jest rozmnoży się wszędzie Kościół Boży, jakoby posiał wierne po wszystkim 
świecie, a ci byli z tych pogan, którzy przed tem byli bez miłosierdzia.

21. Wysłucham niebios. P. Wujka. lud Boży.
22. Wysłucha pszenice. K tóra dla pożytku ludzi zdaje 23. Posieję ją  sobie. Rozsypię tę  synagogę, już za­

się że z ziemi wyrwać się chce niejako.— Wysłuchają  mienioną w Kościół mój, po świecie, ażeby wszędzie 
Jezrahela. Uczynią czego chce lud Boży, t. j. dobra- opowiadała i okazywała chwałę moję; co też i stało się 
mi go napełnią. Jezrahel znaczy nasienie Boże, t. j. przez apostołów, a potem przez mężów apostolskich,
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C A P U T  III. R O Z D Z I A Ł  3.
O  odrzuceniu Żydów, i  nawróceniu ich p r zy  Jcońcu świata.

1 .  E t d ix it D om inus ad m e: Adhuc vade, e t  d i­
lige  m ulierem  d ilectam  am ico , e t adulteram , sicu t
d ilig it  D om inus filios Israe l, e t  ipsi respiciunt ad 
deos a lienos, et d iligu n t v in ac ia  uvarum .

2 . Et fodi eam m ilii qu indecim  argen teis, e t  
coro hordei, e t d im idio coro hordei.

3 .  Et d ix i ad eam : D ies m ultos exspectab is m e: 
non fornicaberis, e t  non eris v iro , sed et ego e x ­
spectabo te ,

4 .  quia dies m ultos sedebu nt filii Israel sin e
rege e t sine p r in c ip e , et sin e  sacrificio et sine
a lta r i, et s in e  ephod et sin e th erap him .

5 . Et post h aec revertentur filii Israel, et quae­
ren t Dom inum  D eum  suum , e t D avid regem  suum , 
e t  pavebunt ad D om inum , e t  ad bonum ejus in no­
vissim o d ieru m . (Ezech . 34, 23).

1 . Y rzeki Pan do m nie: Jescze id ź , a  m iluy  
n iew iastę u m iłow an ą  przyjacielow i, a cudzołożn i­
cę , iako m iłu ie  P an  sy n y  Izraelow e, a oni patrzą  
na cudze, a  m iłu ią  skórki iagod w in n ych .

2 . Y w ykopałem  ią  sobie za p iętn a śc ie  śrćbrników , 
y za korzec jęczm ien ia , y  za pólkorca ięczm ien ia .

3 . Y rzekłem  do n iey: Przez w ie le  dni będziesz 
m ię czekała, n ie  będziesz nierządu patrzała , ani 
będziesz z m ężem , ale y  ia  c ieb ie  czekać będę.

4 . Bo przez w ie te  dni będą sied zieć  synow ie  
Izraelowi bez k ró la , y  bez k siążęcia , y  bez ofiary, 
y  bez olfarza, y  bez ephod, y  bez Theraphim .

5 .  A potym naw rócą  s ię  synow ie Izraelow i, y 
szukać będą P ana Boga sw ego , y  D aw ida króla  
sw ego; y  będą s ię  lękać na P an a, y  na dobro ie ­
go , na  ostatku d n i.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 3. w. 1. Jeszcze idź a m iłu j niewiastę. Była to żona Ozeaszowa, o której masz 
w przeszłym rozdziale, ta  potem cudzołożyła, wszakże Bóg każe mu jój nie opuszczać, i owszem miłować, 
jakby rzekł: miłuj cudzołożnicę chocia tego godna nie jest. Jako Bóg umiłował Izraelity, chocia oni cudzoło­
żyli bogi cudze chwaląc.

1. A  m iłują skórki jagód winnych. Nowotni zaś tak  to przekładają, i m iłują flaszę wina. Ale na to trzeba 
pamiętać, iż pośledniejszy Żydzi siła słów żydowskich nie rozumieją co właśnie znaczą. Mamy stare tłumacze, 
którzy są w tem godniejszy wiary, tak przedtem przełożył Akwila i Simmachus, jako i nasz Hieronim ś. 
Skórki jagód winnych z których wino wytłoczono, tak  zowiąc bałwany, iż są próżni i niepożyteczni.

2. I  wykopałem ją  sobie za piętnaście srebrników. To jest kupiłem ją: bo łaciński tłumacz, często słów ży­
dowskich naśladuje, przetoż iż żydowie w swym języku, wykopać mówią, miasto kupić, d latego i w łacińskim 
toż zachował, i my także przełożyli. Bo był ten obyczaj, że mąż żonę kupował a żona także męża za posag, 
który brał, jakoż i teraz jest obyczaj, że mężowie dają upominki żonom, i społecznie sobie posagi zapisują. 
Z a piętnaście srebrników, to jest, półtalerków.

2. Za korzec jęczmienia i  za półkorca. Corus, m iara jest żydowska większa, imię też samo jest chaldejskie 
Chor. Ten korzec wielki, miał w sobie korcy mniejszych 30, a półkorca wielkie, 15 mniejszych. A tak  dał 
prorok za żonę 45 korców mniejszych, a do tego półtalerków 15. To wszystko znaczy, iż Żydzi jako zła żona 
czekając aż się Bóg zmiłuje nad niemi i przyjmie je  za własne, tym czasem aby się do bogów pogańskich nie 
wracali, wzięli od Boga trochę doczesnśj majętności, którą pilno robiąc mogą się pożywić.

4. Bez króla, i  bez książęcia, i  bez ofiary. Acz to niektórzy rozumieją oonym czasie, kiedy byli w niewoli 
babiloóskićj, wszakże i na tenczas nie byli bez króla, bo Joachin król żył długo w Babilonie 4 Król. 25. Ten 
zrodził Salatyela, a z tego był Zorobabel książę ludu, onycliże czasów mieli swoje sądy, co znać z onój historyi 
Z uzanny.'D an. 13. Naostatek zawżdy mieli, albo króla, albo książę, według przepowiedzenia Jakóba Gen. 49. 
A ta k  wypełniło się to właśnie, kiedy Tytus spustoszył Jeruzalem, bo od onego czasu to wszystko Żydzi cierpią, 
będąc w niewoli u cudzych królów, iż króla nad królmi nie przyjęli. Za co teraz tak  opuszczeni siedzą, że ani 
Boga prawdziwego chwalą, bo mu nie mogą ofiarować, ani też bogów pogańskich naśladują, według tego jako 
tu  prorok przepowiedział.

4. Bez Teraphim. Zostawiają pospolicie tłumacze to słowo żydowskie nie przekładając go, iż rzecz wątpliwa 
jest, co to znaczy. Bo iż znaczy wyobrażenie i figury wszelakie o czem masz Gen. 31, v. 19, możem tu  rozumieć, 
albo obrazy Cherubim i Seraphim i insze malowania, które były w kościele Salomonowym, bez których i teraz 
żydowie są, jako też tu  Hieronim ś. rozumie. Albo więc fałszywe bogi pogańskie, bo się tak  to słowo pospo­
licie rozumie Gen. 31. Sędz. 17. Ezech. 21. Zach. 10, bo im tu  prorok przepowiada, iż jako bez Boga prawdzi­
wego, któremu nie ofiarują mieli zostać, tak też ani fałszywych bogów pogańskich nie mieli chwalić.

5. A  potem, nawrócą się. Na końcu świata wrócą się do Chrystusa, którego byli odrzucili. Dawid tu  Chry­
stusa znaczy, iż był jego figurą, a w Piśmie ś. jest zwyczaj, iż imię figury dają rzeczy przefigurowanśj, tak  
masz Ezech. 34 i 37. Tegoż Chrystusa zowie tu Jehową, powiadając, że go z wielką uczciwością chwalić mieli.

R. 3.—1. M iłuj. Jeszcze ci innej żony szukać i in- małżeństwa im ałżeńskiśj powściągliwości; jakby rzekł: 
ne śluby zawrzeć trzeba. — Umiłowaną przyjacielowi, jak  żona, którą pojąłem, małżeńskich stosunków będzie 
cudzołożnicę. Teraz wolną od związku małżeńskiego, pozbawioną, i będzie jakby wdową, tak  synagoga bę- 
ale zniesławioną cudzołostwami, za życia męża. Patrz  dzie długo wdowieć bez króla, książęcia. Patrz W ujka. 
W ujka. — B ez Efod. Efod czyli naramiennik był najznamie-

2. Wykopałem ją. P a trz  W ujka. nitszą szatą arcykapłana. Przez to oznacza, że arcy-
3. Będziesz mię czekała. Ani miłośnikom nie oddasz kapłaństwo i kapłaństwo miało być odjętśm od Ży- 

się obrzydliwie, ani ze mną, który cię jako mąż poją- dów.—B ez theraphim. Patrz W ujka.
łem, prawnie się nie połączysz, i żebyś nie sądziła że 5. Botem. Na końcu świata, na ostatku dni, jak  po- 
się krzywda dzieje i  ja  ciebie czekać będę. — N ie bę- wiedziano w tym żew ier., t . j .  czasu A ntychrysta.—Da- 
dziesz nierządu patrzała. Będziesz się musiała wstrzy- wida. T. j. Chrystusa syna Dawidowego, i w króle- 
mać i od nieprawnego i od prawnego spółkowania. stwie nie doczesnśm, lecz w duchowym Kościele na-

4. Bo przez wiele dni. Jes t to wytłumaczenie tego stępcę. Patrz W ujka.
Bib. St. Test. T. III. 59
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C A P U T  IV. R O Z D Z I A Ł  4.
O skażeniu ludu i  kapłanów Izraelskich ,

1 .  Audite verbum  D om ini, filii Israe l, qu ia ju ­
d icium  D om ino cum  habitatoribus terrae; non est 
enim  ver ita s , e t  non es t m isericord ia , e t  non est 
sc ie n tia  D ei in  terra .

2 .  M aledictum  et m endacium , e t hom icid ium  et 
furtum , e t ad u lterium  inund averunt, et sanguis  
sanguinem  te tig it.

3 . Propter hoc lugeb it terra , e t infirm abitur om ­
n is , qui h ab ita t in  ea , in  b estia  agri e t in  volucre  
coeli, sed e t p isces m aris congregabuntur.

i  karach za  ich

4 . V erum tam en unusquisque non ju d ice t, et non 
arguatur vir: populus en im  tuus s icu t h i, qui con­
trad icunt sacerd oti.

5 .  Et corrues hodie, et corruet etiam  propheta  
tecu m : nocte tacere fec i m atrem  tuam .

6 . C onticuit populus m eu s, eo quod non habue­
r it sc ie n tia m , quia tu sc ien tia m  rep u listi, repel­
lam  t e ,  ne sacerdotio fungaris m ih i, e t ob lita  es 
leg is  D ei tu i, ob liviscar filiorum  tuorum e t  ego.

7 . Secundum  m ultitud inem  eorum sic  peccaverunt 
m ihi: g loriam  eorum in ignom iniam  com m utabo.

8 . P ecca ta  populi m ei com ed ent, e t ad in iq u i­
tatem  eorum sublevabunt anim as eorum .

9 . E t erit s icu t populus, s ic  sacerdos, et v isi­
tabo super eum  v ias eju s, et cog ita tion es ejus red­
dam e i. (Isa i. 24, 2).

1 0 .  Et com edent, e t  non saturabuntur: forn icati 
su n t, et non cessaveru n t, quoniam  D om inum  dere­
liquerunt in non custodiendo.

1 1 .  F orn icatio , e t  vinum  et ebrietas auferunt 
cor.

1 2 .  Populus m eus in ligno suo in terrogav it, et

grzechy.
1 . SIuchaycie słow a P ańskiego synow ie Izrae­

lo w i, bo sąd Panu, z obyw atelm i ziem ie: abowiem  
niem asz praw dy, y  n ićm asz m iłosierdzia , y  n ić- 
masz zn aiom ości Boga na ziem i.

2 .  Z łorzeczeństw o, y  k łam stw o, y  m ęźobóystw o, 
y  kradziestw o, y  cudzołóstwo w yla ło  z brzegów , 
a krew  s ię  krw ie dotknęła .

3 . D la  tego p łakać będzie ziem ia , y  zachorzeie  
każdy, k tóry  m ieszka na n ie y , ze źw ierzem  p o l­
nym  y  z ptastw em  pow ietrznym ; lecz  y  ryb y m or­
sk ie  zbiorą s ię .

4 .  W szakoź żaden n iech  n ie sąd zi, y  n iech  n ie  
będzie sfrofowau m ąż: bo lud tw óy iako c i ,  k tó ­
rzy s ię  sp rzec iw ia ią  kapłanow i.

5 . Y upadniesz d z is ia , y  upadnie tćź  prorok 
z tobą: w  nocy kazałem  m ilczeć m atce tw o iey .

6 .  U m ilkną ł lud  m óy, że n ie  m ia ł um iejętno­
śc i: iż e ś  ty  odrzucił u m ieię tn ość, odrzucę c ię ,  a -  
byś m i w  kapłaństw ie n ie  s łu ż y ł, a zapom niałeś 
zakonu Boga tw e g o , zapom nę y  ia  synów  tw o ich .

7 . W edle m nóstw a ic h , tak zgrzeszyli przeciw ko  
m nie: s ła w ę  ich  w  srom otę od m ienię.

8 . G rzćchy ludu m ego ie ść  będą, a do n iepra­
w ości ic h , podnosić będą dusze ich .

9 . Y będzie iako lu d , tak kapłan, a  naw iedzę  
na nim  drogi ieg o , y  m y śli iego oddam mu.

1 0 . Y będą ie ść , a n ie  naiedzą się: nierząd pło­
d z ili, a  n ie  p rzesta li, bo op uścili Pana w  tym  że
n ie  strzeg li.

1 1 .  W szeteczeństw o, a w ino y  p iiaństw o odey- 
m uią serce .

1 2 . Lud m óy pyta ł s ię  drewna sw ego , a k iy  ie -
R. 4.— 1. Synowie Izraelowi. Przemawia do dzie­

sięciu pokoleń. — Sąd. Oskarżenie i dopominanie się 
kary; jakby rzekł: ma Bóg o co oskarżać na sądzie, i 
sprawiedliwie spierać się będzie z mieszkańcami Sama­
ryi.—Prawdy. Wierności w obietnicach i uczynkach.— 
Znajomości Boga. Mówi szczególnie o znajomości p rak­
tycznej, przez k tórą poznajemy i szanujemy imię Boże, 
opatrzność, sprawiedliwość i t. d.

2. Wylało. Obfituje; wszystko zbrodniami zalano.— 
Krew się krwi dotknęła. Dodają grzech do grzechu. 
Zabójstwo po zabójstwie następuje. Krwią Pismo ś. na­
zywa mężobójstwo, i grzech który duszę zabija.

3. Płakać będzie ziemia. Będzie spustoszoną tak, iż 
się będzie zdawało że płacze. — Zachoruje. Omdleje, 
głodem trawiony będzie, wyschnie i umrze.—Zbiorą się.

lała milczeć będzie, bo zrozumie że na kary te za­
sługuje.

6. Umilknął lud mój. Pokonany i zawstydzony.—Ze 
nie m iał umiejętności. Umiejętnością nazywa znajomość 
i naukę prawa Bożego.—Iżeś ty  odrzucił umiejętność. 
Patrz W ujka.

7. Wedle mnóstwa. Im więcej ich było, tem więcej 
i ciężej grzeszyli.

8. Grzechy ludu mego. P a trz  Wujka.
9. I  będzie jako lud, tak kapłan. Naród jest i bę­

dzie do kapłana podobnym, a kapłan do ludu: jaki k a ­
płan, tak i lud i wzajemnie. — hawiedzę. Uczynki i 
grzechy jego ukarzę. —  I  myśli jego oddam mu. W y­
mierzę karę za ich zamysły i chytrości.

10. A  nie najedzą się. W zięta przenośnia od pokar-
T. j. umarli, LXX ustaną. Zebrać się, niekiedy znaczy mów w małej ilości; bo jak  powiedział ś. Hieronim: 
w Piśmie ś. umrzeć: bo ci którzy umierają, przychodzą rozkosz jest nienasyconą, i im  więcej używa się, tem 
do mnóstwa umarłych. większy głód sprawuje dla używających. —  Nierząd

4. Żaden niech nie sądzi. Niechaj n ik t tego narodu płodzili. I tutaj i dalej nierządem bałwochwalstwo na- 
nie upomina, bo nic nie pomoże; gdyż upominającym żywa.—N ie przestali. W skazuje przyczynę dla czego 
opierać się będą.—Jako ci którzy się sprzeciwiają ka- jedząc nasycić się nie mogli, bo bałwochwalstwem, 
planowi. Jakby  rzekł: naród twój niecierpi upomnie- jakby pokarmem, chcieli głód swój zaspokoić; ale po- 
nia, a nawet ośmiela się kapłanowi przeciwić. karm  tego rodzaju nie może duszy napełnić.

5. Upadniesz. W największą klęskę wpadniesz. Zda- 11. Wszeteczeństwo. Rozpusta, tak  cielesna, bo łą- 
je  się że oznacza niewolę Assyryjską.—D zisiaj. Prędko, czy się z winem i pijaństwem; jak  i ta  k tó ra  ztąd na- 
—Prorok. W  chald. fałszywy prorok — W  nocy ka- stępować zwykła duchowa, t. j. niewierność i bałwo- 
załem milczeć. Gdy nadejdzie noc utrapienia i niewoli, chwalstwo odejmują serce, t . j .  ducha, rozum, rozsądek, 
matka twoja synagoga zawstydzona, zwyciężona i zbo- 12. P ytał się drewna swego. Od drzewa żądał wy-
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baculus ejus an nuntiavit e i, sp ir itus en im  forn ica­
tionum  decepit cos, e t  forn icati su nt a Deo suo.

1 3 .  Super cap ita m ontium  sacrificab ant, e t  su ­
per colles accendebant thym iam a: subtus quercum , 
e t populum et terebinthum , qu ia bona era t umbra 
ejus: ideo fornicabuntur filiae vestra e , et sponsae 
vestrae adulterae erunt.

1 4 .  Non visitabo super filias v estras, cum  fu e­
r in t forn icatae, et super spousas v e s tr a s , cum ad u l­
teraver in t, quoniam  ipsi cum m eretricibus conver­
sabantur, e t cum  effem inatis sacrificabant, e t po­
pulus non in te llig en s  vapulab it.

1 5 .  Si forn icar is , tu Israel, non delinquat sa l­
tem  Juda, e t  n o lite  ingredi in  G algala , e t ne a s ­
cen deritis in  B eth av en , neque ju raveritis: V iv it 
D om in us.

1 6 .  Quoniam sicu t vacca  la sc iv ien s d eclin av it 
Israel: nunc p ascet eos D om in us, quasi agnum  in 
la titu d in e.

1 7 .  Particeps idolorum  E phraim , d im itte eum .
1 8 .  Separatum  est convivium  eorum , fornica­

tione forn icati sunt: d ilexeru n t afferre ignom i- 
uiam  protectores ejus.

1 9 .  L igavit eum sp ir itus in a lis  su is , et con­
fundentur a  sacrific iis su is .

go  opowiadał m u, bo duch w szeteczeilstw  zwiódł 
ie ,  y  w szeteczeiistw o płodzili od Boga sw ego .

1 3 . N a w ierzch ach  gór ofiarow ali, a  n a  pagór­
kach zapalili kadzen ie pod dębem , y  top o lą , y  te -  
reb in tem , bo dobry by l c ień  iego; przeto będą roz­
pu stn e córki w asze , y  ob lubien ice w asze cudzo­
łożn ice  będą.

1 4 .  N ie  naw ied zę córek w aszych , gd y  nierząd  
płodzić będą, ani ob lub ien ic w aszych , gd y cudzo­
ło ży ć  będą, bo sa m i z nierządnicam i obcow ali, y  
z n iew ieśc iu ch am i ofiarow ali, a lud n ierozum ieią- 
cy  karan będzie.

1 5 .  Jeś li n ierząd płodzisz ty  Izraelu , n iech  w żdy  
nie  w ystęp u ie  Juda: a nie w chodźcie w  G algala, 
a n ie  w stępu ycie do B elhaw en , ani p rzysięgaycie: 
żyw ię  P an .

1 6 . Bo iako krow a gżąca  s ię  w y stą p ił Izrael: 
teraz będzie ie  P an  pasł iako baranka na  przę- 
strzeństw ie .

1 7 . U czestnik  bałw anów  E phraim , zan iechay go.
1 8 .  Odłączona ie s t  uczta ich , nierządem  n ie ­

rząd płodzili, u m iłow a li przynosić srom otę obroni- 
c ie le  ićy .

1 9 .  Związał go duch na skrzydłach sw o ich , a  
zaw stydzen i będą od ofiar sw oich .

W ykład X . J . W ujka .—Roz. 4. w. 6. Iżeś ty odrzucił umiejętność. Grozi ludowi odjęciem kapłanów, dla 
tego iż się niechcieli od nich uczyć znać Pana Boga i przykazania jego. Przetóż i w Babilonie byli bez ka­
płanów i ofiar: ale tem więcćj po męce Pańskiój, gdy kapłaństwo przeniesione jest do chrześcijan. A gdy 
kapłaństwo bywa odjęte, wszystkie zatem dobra duchowne giną, do Żyd. 7 i 8. Tymże Bóg skarał i dzisiej­
sze heretyki, iż porzuciwszy kapłany, lada chłopa sobie ministrem uczynią. Za czem ani prawdziwej nauki, 
ani Sakramentów mają.

8. Grzechy ludu mego jeść będą. Grzechami tu  zowie ofiary które za grzech ofiarują, bo tych kapłani po­
żywali, przetóż co w łacińskim Lew. 10 mówi. Czemuście nie jedli ofiary za grzech? to w żydowskim tak w ła­
śnie stoi: Czemuście nie jedli grzechu? to jest ofiary za grzech. Tak wykłada Cyryllus, Theophilactus i Theodo. 
Albo też dla tego kapłani grzechy ludzkie jedzą, iż modlitwami i ofiarami swemi zgładzają grzechy, tak Ale­
xander papa 1, in Epist. 2. A Hieronim ś. powiada, iż kapłani jedzą cudze grzechy, kiedy żyjąc z jałmużny 
albo dochodów kościelnych, nie starają się aby ludzie od grzechów odwodzili, by tylko swoje dochody mieli,

roczni; z kija chciał przyszłość poznać. Był bowiem 
pewny rodzaj odgadywania przyszłości przez kij i strza­
ły, o czem powiedzieliśmy Ezech. 21, 21 — Bo duch 
wszeteczeństw. Tak ich cześć bałwanów i zamiłowa­
nie przesądów odurzyło.— Wszeteczeństwa płodzili od 
Boga sioego. Odstąpiwszy od czci Boga prawdziwego, 
bałwany czcili.

13. Dobry. Przyjemny, miły. — Cudzołożnice będą. 
Bo ja  dopuszczę na ukaranie grzechów waszych i uka­
rzę cudzołóztwo wasze duchowe, t. j. bałwochwalstwo, 
przez cudzołoztwa cielesne córek i oblubienic waszych.

14. N ie nawiedzę. Puszczę bezkarnie grzechy wasze 
w tem życiu. Nie ukarzę tak  surowie was, jak wy 
waszych córek i oblubienic, gdy cudzołożyć będą.—Bo  
sami z nierządnicami. Bo złym przykładem im przod- 
kujecie, i dla tego ciężej grzeszycie. — Z  niewieściu­
chami. Rozpustnymi mężczyznami, albo rzezańcami 
Beelfegerowi poświęconymi, i jego kapłanami. — L u d  
nierozumiejący. Niechcący rozumieć.

15. Nierząd płodzisz ty  Izraelu. Od Izraela mowę 
zwraca do Judy, i upomina go żeby pomnąc na kościół 
i królestwo Boże (bo w król. Judz. Bóg królował przez 
potomków Dawida i tam miał dóm swój i kościół) nie 
naśladował Izraela czcząc bałwany. — N ie wchodźcie 
w Galgala. Gdzie podług miejscowej zadawnionej reli­
gii, czczono bałwany przesądniej niżeli gdzie indziej. 
— Do Bethawen. Patrz Wujka. —  A n i przysięgajcie, 
żywię Ban. Nie przysięgajcie przez życić bałwana, któ­

ry  jest w Galgala albo w Betel, przypisując mu imię 
Ban, bo nie są bogami, lecz kamieniami albo drzewem.

16. Bo jako  krowa gżąca się. Strzeżcie się żebyście 
nie naśladowali Izraelitów, którzy jakby krowa biega­
jąca się, gżąca i jarzm o zrzucająca z siebie od Boga 
odstąpili.—Jako baranka na przestrzeństwie. Na miej­
scu przestronnem; jakby rzekł: jako baran tuczący się 
swobodnie pasie się na pastwiskach przestronnych, że­
by był zabitym, tak  Bóg dozwala Izraelitom opływać 
w dobra i swawolić, żeby łupem Assyryjczyków zostali.

17. Uczęstnik bałwanów E fra im . Judo, zostaw E fra­
ima, t. j. dziesięć pokoleń i uciekaj, żebyś przez sto­
sunki z nim nie popsuł się; bo on czci bałwany.

18. Odłączona je s t uczta ich. Ich cześć, religia i 
pokarm różnią się od twoich; nie bądź ich towarzy­
szem. — Nierządem nierząd płodzili. Ileż miary grze­
szą bałwochwalstwem. — Umiłowali przynosić sromotę. 
Czynić rzeczy sromotne. — Obroniciele. Chald. pano­
wie, t. j. książęta i kapłani, którzy naród oszukali, 
i zamiast czci Bożej bałwochwalstwa nauczyli, z k tó­
rego idzie sromota i hańba.

19. Ziciązał go duch. W iatr związał Izraela na skrzy­
dłach swoich, żeby po ziemi Assyryjczyków i wszystkich 
częściach świata, mógł go pośpiesznie rozproszyć. — 
Zawstydzeni będą od ofiar swoich. Gdy utrapieni klę­
skami obaczą, że żadnej im pomocy bałwany nie przy­
noszą.
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o dusze niedbają: bo dla tego przydaje. Do nieprawości ich, podnosić będą dusze ich, to jest, czynią je  śmiel- 
•zemi do grzechu, kiedy ich kapłani nie karzą. Gregor. Homil. 17, iu Evan. Bernar. Serm. 77. iu Cantic.

15. N ie wstępujcie do Bethawen. Betbawen tu zowie Bethel, bo iż się tam namnożyło bałwochwalstwa, 
od onego czasu gdy tam Jeroboam cielca złotego postawił, dla tego nie zowie Bethel, co znaczy dom Boży, 
ale Bethawen, to jest, dom nieprawości.

C A P U T  V.  R O Z D Z I A Ł  5.
O pogróżkach na Izraelitów  za ich bałwochwalstwa.

1 . Audite h o c , sacerdotes, e t  a tten d ite , domus 
Israe l, e t domus reg is , a u scu lta te , qu ia vobis ju ­
dicium  e s t ,  quoniam  laqueus fa c ti e s tis  sp ecu la ­
t io n i,  e t rete expansum  super Thabor.

2 . E t v ictim as declinastis in  profundum , e t  ego 
eruditor om nium  eorum .

3 . Ego scio  E phraim , e t  Israel non e s t  ab scon ­
ditus a  m e, qu ia nunc forn icatus est E ph raim , 
contam inatus e s t  Israel.

4 .  Non dabunt cogitation es suas, u t revertan­
tur ad Deum  suum , qu ia sp ir itus fornicationum  
in  m edio eorum , e t D om inum  non cognoverunt.

5 .  Et respondebit arrogantia  Israel in facie  
ejus, e t  Israel e t Ephraim  ruent in in iq u itate su a , 
ruet etiam  Judas cum  eis.

6 .  In gregibus su is  e t in  arm en tis su is vadent 
ad quaerendum  D om inum , e t  non in ven ien t: ab la­
tu s e s t ab e is .

7 .  Iu D om inum  praevaricati su n t, quia filios 
a lien os gen u eru n t, nunc devorabit eos m ensis cum  
partibus su is .

8 .  C langite buccina in  G abaa, tuba in  Ram a: 
u lu la te  in B eth aven , post tergum  tuum , B enjam in.

1 . S luch aycie tego kap łan i, a p iln u ycie  domie 
Izraelsk i, y  domie królew ski slu ch a y c ie , bo wam  
sąd ie s t , iż eśc ie  się  sta li sid łem  stra źey , a  s ie ­
c ią  roztoczoną na Thabor.

2 .  A ofiary p o tłoczy liśc ie  w g łęb ią , a  ia  n a u ­
czy c ie l ich  w szystk ich .

3 .  Ja znam  E phraiina , Izrael też n ie  sk ry ł się  
przedem ną, bo teraz nierząd płodził E phraim , sp lu -  
g a w ił się  Izrael.

4 .  N ie udadzą m y ś li  sw oich żeby s ię  n aw rócili 
do Boga sw ego , bo duch w szeteczeiistw  w pośrzod­
ku ich , a Pana n ie  poznali.

5 . Y odpowie hardość Izraelow a przed oczym a  
ieg o , a Izrael y  Ephraim  upadną w n iepraw ości 
sw oićy: upadnie tćż  y Juda z n im i.

6 . Z trzodam i sw em i y  z bydłem  sw ym  póydą  
szukać Pana, a  n ie znaydą: odstąpił od n ich .

7 . P rzeciw  Panu w y stą p ili, że synów  cudzych  
napłodzili; teraz pożrze ie  m iesiąc  z częściam i 
ich .

8 .  T rąbcie w  trąbę w  G abaa, w  trąbę w  R am a: 
krzyczcie w  B ethaw en , za tobą B en iam in ie .

R. 5.— 1. K apłani. Nazywa kapłanami, którzy za ta­
kich uchodzili, chociaż prawdziwymi kapłanami nie byli, 
bo nie byli ani potomkami Aarona, ani z pokolenia Le­
w i.— Domie Izraelski. Naród jest oskarżanym, żeby nie 
uważał siebie za wolnego od zbrodni, dla tego że do grze­
chu był wciągniętym przez królów i kapłanów.— Domie 
królewski. Tak nazywa króla, jego domowników i radz- 
ców.—B o wam sąd jest. Jest potępienie. — Iżeście się 
stali sidłem. Zgorszeniem przez wasz zły przykład.— 
A  siecią roztoczoną na Tabor. Staliście się sidłem i 
podobniście do sieci nad górą rozpiętej, która łowi pta- 
stwo i zwierzęta. Tak lud przez waszą zdradę i złość 
ułowiony jest. P. W.

2. O fiary potłoczyliście. Odwróciliście od Boga i je ­
go ołtarza .— W  głębią. Bardzo, zupełnie opuszczając 
cześć Boga, a upadłszy w głębią bałwochstwa. Albo, 
wspomina o zwyczaju bałwochwalców, którzy ofiary po­
bite wrzucali do dołu, w którym był ogień.— A ja  na­
uczyciel ich wszystkich. Bardzo grzeszą, chociaż ja  
nigdy nieprzestałem gromić ich przez proroków i nau­
czać, żeby się tak  wielkiej zbrodni nie dopuszczali.

3. Ja znam E fraim a. Znam usposobienie Efraima i 
dziesięciu pokoleń; wiem jak  jes t do bałwochwalstwa 
skłonnym, a mnie przeciwnym.— B o teraz nierząd p ło­
dził. Widzę co teraz robi, i jak  obrzydliwie kala się 
zbrodnią bałwochwalstwa.

4. N ie udadzą myśli swoich. Nie zechcą szczerze. 
Albo jak  z h e b r . m ożna wytłumaczyć: nie dozwolą spra- 
wy ich (bezbożne, które teraz czynią), ażeby się do Boga 
naurócili.— B o duch wszeteczeństw. Bo gwałtowny po­
pęd prze ich do czci bałwanów tak  iż szaleją— Pana nie

poznali. Nie znają Boga, ani go czczą jak  należy.
5. I  odpowie. P a trz  Wujka.
6. Z  trzodami swemi i z  bydłem. Przyw aleni klę­

skami szukać będą Boga przez ofiary z trzód i z by­
dła, ale napróżno, bo go nie znajdą; bo jako tych któ­
rzy go opuścili, również opuści. — Odstąpił od nich. 
Chald. usunął się. LXX. uchylił się.

7. Ze synów cudzych napłodzili. Których ja  nie 
uznaję za swoich, bo w bałwochwalstwie się porodzili 
i przez ogień bałwanom ofiarowani, albo z niewiast cu­
dzoziemskich spłodzeni. — Pożre je  miesiąc. Każdego 
miesiąca spadnie na nich wróg i klęska, i pobije ich 
i spustoszy. Albo, miesięczny podatek, który król włoży 
na lud, żeby wynagrodzić szkodę, którą poniósł przez 
wypłatę wielkich kapitałów królowi Assyryjskiemu Phu- 
li, zniszczy ich. Patrz IY. Król. 15, 19, 20: i niżej 8.
10.— Z  częściami ich. Z posiadłościami, które dostali 
przy podziale ziemi; bo z tych będą ogołoceni.

8. Trąbcie. Przemawia do dwuch pokoleń o których 
wyż. w. 5: upadnie też i  Juda z nimi; jakoby rzekł: 
widzę że upadek grozi dziesięciu pokoleniom, widzę 
też że Judzie i Benjaminowi zguba grozi: a więc trąb ­
cie w trąbę i t. d.— W  Gabaa. Gabaa i Rama były 
znakomite m iasta w pokoleniu Benjamina, sąsiednie i 
położone na górze, zkąd i nazwę odebrały; bo Rama 
znaczy wyżynę, a Gabaa górę. — Krzyczcie. J a k  by­
wać zwykło w rozpaczy. — W  Bethawen. W Bethel.—■ 
Z a  tobą Benjaminie. Krzycz i ty Benjaminie; bo po 
Bethawen, które jest za tobą, wpadnie wróg na ciebie 
jak  płomień, i ciebie również zagarnąwszy do tego 
pożaru wtrąci.
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9 .  Ephraim in desolatione er it in  die correp­
tion is , in  tribubus Israel ostendi fidem .

1 0 . F acti su nt principes Juda quasi assum en­
tes term inum : super eos effundam quasi aquam  
iram  m eam .

1 1 .  Calum niam  patiens est E phraim , fractus ju ­
d icio , quoniam  coep it ab ire post sordes.

1 2 . Et ego quasi tin ea  E phraim , e t quasi pu­
tredo dom ui Juda.

1 3 . E t v id it Ephraim  languorem  su um , e t Ju ­
da v incu lum  suum , e t  ab iit Ephraim  ad A ssur, e t  
m isit ad regem  Ultorem: e t ipse non poterit sana­
re vos, n ec solvere poterit a vobis v incu lum .

1 4 .  Quoniam ego qu asi leaen a  E phraim , et 
quasi catu lus leon is dom ui Juda: E go, ego capiam , 
et vadam : to llam , et non e s t , qui eru at.

1 5 .  Vadens revertar ad locum  m eum , donec de­
fic ia tis , e t  quaeratis faciem  m eam .

9 .  Ephraim  w spustoszeniu  będzie w  dzień  stro­
fow an ia , m iędzy pokoleńm i Izraelow em i ukazałem  
w iarę .

1 0 .  S ta ły  książęta  Judzkie iako przenoszący gra­
nicę: w y le ię  na n ie  iako wodę gn iew  m óy.

1 1 .  Potwarz c ierp ią c y  ie s t  Ephraim  przekona­
ny są d em , iż  począł chodzie za sm rody.

1 2 .  A ia  iako m ól Ephraim owi, a  iako spró­
ch n ien ie  domowi Judzkiem u.

1 3 .  Y uyźrzał Ephraim  m dłość sw o ię , a  Juda 
zw iązkę sw o ię , y  poszedł Ephraim  do A ssur, y  
p osła ł do króla M ścicie la : a on n ie będzie m ógł u le ­
czy ć  w as, ani będzie m ógł rozw iązać z w as zw iązek .

1 4 .  Bo ia iako lw ic a  Ephraim owi, a iako scze-
n ię  lw ie domowi Juda: Ja , ia porwę y  póydę:
w ezm ę, a nićm asz ktoby w ydarł.

1 5 .  Idąc w rócę s ię  na m ieysce m oie, aż u sta ­
n ie c ie ,  a  szukać będziecie oblicza m ego.

W ykład X. J. W ujka.—Roz. 5. w. 1. Sidłem straży. To jest, tym którzy waszej straży są poruczeni. No­
wotni Żydzi powiadają, iż tu słowo żydowskie Mispha znaczy górę, jako i Thabor. Aleć my mamy lepsze
tłumacze stare, i Hieronim i LXX tłumacze i chaldejski tak  przełożyli straży: którzy zostawiliby także sło­
wo Mispha, kiedyby to własne imię góry było, jako zostawili Thabor.

5. I  odpowie hardość. To jest, nie ujdzie karania, ale pycha jego będzie upokorzona: bo karanie za
grzech, stoi za odpowiedź: jako też odpłatę dobrego uczynku zowie odpowiedzią, Gen. 31. Ten sposób mó­
wienia wzięty jest od oraczów, którym też ziemia odpowiada, gdy im to oddaje co posieją. Tak i Bóg pła­
cąc każdemu co zasłuży, jakoby nam na uczynki nasze odpowiedział.

C A P U T  YI.
O nawróceniu Żydów do Boga,

1 . In  tribulatione sua mane consurgent ad me: 
V enite , e t revertam ur ad Dom inum ,

2 .  quia ipse cep it e t sanab it nos: percutie t, et 
curabit nos.

3 .  V ivificabit nos post duos d ies , in die tertia  
su sc ita b it nos, e t vivem us in con spectu  ejus. Scie-

9.  ̂W  dzień strofowania. Kary, pomsty i zagłady 
dziesięciu pokoleń.— Ukazałem wiarę. Okażę że pra- 
wdziwemi są moje pogróżki, któremi straszyłem.

10. Jako przenoszący granicę. Chald.: Zmieniający 
granicę. T. j. sąsiada, ażeby sobie dobrać coś z cu­
dzej roli.—Jako wodę. K tóra tak się z naczynia wy­
lewa, że nic w niem nie pozostaje; co nie dzieje się 
z innemi płynami, jak  z miodem,' olejem. Myśl więc 
ta: zupełnie wyleję gniew mój na nich.

11. Potwarz cierpiący jes t E fraim . Cierpieć będzie; 
bo od wrogów będzie uciśnionym i dozna niesprawie­
dliwości z dopuszczenia Bożego, dla sprawiedliwego 
ukarania zbrodni.— Przekonany sądem. Już sprawie­
dliwym Pana Boga, już niesłusznym Assyryjczyków._
Smrody. Bałwany.

12. Jako mól E fra im . Pomału podgryzę przez As­
syryjczyków, zniszczę i zatracę dziesięć pokoleń.—Ja- 
ko spróchnienie. Zwolna zniszczę Izraela, jak  mól o- 
dzienie, przez częste napady nieprzyjaciół: i zniszczę 
Judę ja k  próchnienie drzewa, ale rychlej Izraela; bo 
mól prędzej niszczy niżeli gnicie.

13. Mdłość swoję. Że państwo jego słabnie, mdleje, 
j do upadku się chyli. — Ztciązkę stroję. Ranę swoją 
jeszcze otwartą, chociaż obwiniętą i obwiązaną.—Po­
słał do króla mściciela. Do króla Assyryjskiego, któ­
ryby go bronił i pomścił. Ma na myśli historią IV. 
Król. 16. 7, gdzie powiedziano że Achas król Judzki

R O Z D Z I A Ł  6.
o m iłosierdziu Bożem, i t. d.

1 . W utrapieniu sw ym  rano w staną do m n ie , 
m ów iąc: P ód źcie, a  naw róćm y się  do P an a,

2 .  bo on poim ał y  u leczy  nas: u b iie , a uzdro­
w i nas.

3 . Ożywi nas po dw u dniu , dnia trzeciego  w zbu­
dzi nas, y  żyć będziein przed obliczem  ieg o . P o-
uclsniony i jakby oblężony przez Razina króla Syryj­
skiego i Phacea króla izraelskiego, wysłał posłów 
z darami, dla wyjednania pomocy od Teglatfalazara 
króla Assyryjskiego.— Uleczyć. Dać pomoc; bo poko­
nani wreszcie, w niewrolę pójdziecie.

14. Ja jako  lwica. Jestem wrogiem waszym, który 
jako  lwica napadam na Izraela. — Jako szczenię lwie. 
Te zwykle bywają drapieżniejsze i śmielsze, jako nie- 
znające niebezpieczeństw i zasadzek. — Ja, ja  porwę. 
Ja , a nie kto inny. J a  niewątpliwie, jak  lew pochwy­
cę zdobycz, i nikt mi jej nie wydrze.

15. Wrócę się na miejsce moje. Jak  czynią lwy po 
zdobyciu łupu.—A ż  ustaniecie. Póki was nie zniszczę 
zupełnie; tak  zwykle lwy zdobywszy łup powracają do 
jaskini, i zjadają go ze szczmięty swemi.—A  szukać 
będziecie oblicza mego. Aż ugnieceni wielu i ciężkiemi 
niepomyślnościami, poznacie grzechy wasze i przez po­
ku tę  do mnie powrócicie.

R. 6.— 1. W  utrapieniu swem. Gdy będą nieszczę­
ściami trapieni, skoro im zajaśnieje światło pokuty, 
śpieszuie przyjdą do mnie i Chrystusa poznają.—B a ­
no wstaną. Rychło, skwapliwie, uciekną się do mnie.

2. On pojmał. Jak  powiedział w. r. pop. w. 14. ja  
porwę, zwyczajem lwa. — Ubije. Chociaż zada ranę, 
jednak i uzdrowi nas.

3. Ożywi nas po dwu dniu. Patrz W ujka.— W zbu­
dzi nas. Podniesie nas z nędzy w którejśmy leżeli,
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m u s, sequem urque, u t cognoscam us D om inum : quasi 
dilucu lum  praeparatus e s t egressus ejus, e t  ven ie t  
quasi im ber nobis tem poraneus, et serotinus ter­
rae . (1. Cor. 15, 4.)

4 .  Quid faciam  tib i, Ephraim ? quid faciam  t i ­
b i, Juda? m isericord ia  vestra  quasi nubes m atu­
t in a , e t  quasi ros m ane petran siens.

5 .  Propter hoc dolavi in  prophetis, occid i eos
in verbis oris m ei, et ju d icia  tua quasi lu x  egre­
d ientur.

6 . Quia m isericordiam  v o lu i, e t  non sacrificium , 
et sc ien tiam  D ei plus quam holocausta. (Eccles.
4, 17. M atth. 12, 7.)

7 .  Ipsi autem  sicu t Adam transgressi sunt pac­
tu m , ib i praevaricati sunt in  m e.

8 .  Galaad c iv ita s  operantium  idolum , su pp lan­
tata sa n gu in e .

9 .  E t quasi fauces virorum la tron u m , particeps  
sacerdotum , in  via  in terficien tium  pergentes de 
S ich em , qu ia scelu s operati su n t.

1 0 . In domo Israel vidi horrendum : ib i forni­
cationes E phraim , cou tam iuatus e s t  Israel.

1 1 .  Sed e t  Juda pone m essem  tib i, cum  con­
vertero cap tiv itatem  populi m ei.

znam y, a będziem  naślad ow ać, abyśm y poznali Pa­
na: iako zorza zgotow ane ie s t  w yszc ie  ie g o , y  
przydzie nam  iako descz ranny y  pozduy z iem i.

4 . Co u czyn ię  tob ie Ephraim ie? co u czyn ię  to­
bie Juda? m iłosierdzie w asze iako obłok porauny, 
a iako rosa rano przem iia iąca .

5 . D la tego heblow ałem  przez proroki, pobiłem  
ie  słow y u s t  m oich , a sądy tw oie iako św ia tło ść  
w ynidą .

6 .  Bom  m iłosierdzia  żąd a ł, a n ie ofiary, a, zna- 
iom ości B oźey  w ięcey  n iż  ca łop alen ia .

7 .  A le oni iako Adam przestąp ili przym ierze, 
tam w yk roczy li przeciw ko m nie.

8 .  G alaad m iasto  dz ia la iących  bałw ana, pod­
ch w ycone d la  k rw ie.

9 .  A iako gard ła m ężów  rozboyników , u czestn ik  
kapłanów , na drodze zab iia iących  idące z S y ch em , 
bo n iecn otę  d z ia ła li.

1 0 .  W  domu Izraelow ym  w idziałem  rzecz straszną: 
tam  w szeteczeń stw a E phraim , zm azał s ię  Izrael.

1 1 .  A le y  Judo połóż sobie żn iw o, gdy naw ró­
cę poym anie ludu m oiego.

Wykład X. i. Wujka.—Roz. 6. w. 3. Ożywi nas po dwu dniu. Te słowa rozumieją o Messyaszu, tak  naszy 
doktorowie, jako i żydowscy, tak  pisze na to Hieronim, i wykładają to o zmartwychwstaniu jego trzeciego 
dnia. Jakby rzekł prorok: Nawróćmy się do Pana, bo chocia nas skarze, wszakże uzdrowi nas przez Syna 
swego, którego zeszłe na świat, ten umarłszy śmierć naszę zwycięży, i trzeciego dnia zmartwychwstawszy 
nas z sobą ożywi. Theodoret. Tertuli. lib. adversus Judaeos. Lactant, lib. 4, c. 19, Cypr. lib. 2. eon. Judaeos. 
August. 18 de civit, c. 28. Origen. Hom. 5, in Exod.

3. Jako zorza zgotowane jes t wyjście jego. O narodzeniu Chrystusowem tu mówi: Jako po nocy bywa 
zorza, tak po tych ciemnościach ukaże się prawdziwa światłość. Może się tedy to wyjście jego rozumieć, tak
0 przedwiecznem narodzeniu z ojca, jako i o doczesnćm z matki. A co przydaje: I przyjdzie nam jako  deszcz
1 t. d. daje znać, iż nauka Chrystusowa miała wielki pożytek w ludziach uczynić.

6. Bom miłosierdzia żądał a nie ofiary. Nieodrzucać tu ofiary, ale jej niechce mieć bez miłosierdzia, jako sam 
Pan Chrystus daje znać Mat. 5, gdzie się każe pierwćj pojednać z bratem, a potem ofiarować. Zkąd znać iż

Chrystus też zmartwychwstając wzbudził, nas, dając 
nam prawo na ciał zmartwychwstanie. — Ż yć będziem. 
W łasce jego, pod jego opieką i opatrznością bezpieczni 
i szczęśliwi. — Poznamy. Pana wiarą i uczynkami.— 
Będziem naśladować. Żebyśmy potem twarzą w twarz 
poznali. Albo, żebyśmy codzieó bardziśj go kochali i 
czcili.—Jalco zorza zgotowane jest wyjście jego. P. W.

4. Co uczynię tobie E fraim ie. Okazuje uczucie ojca 
względem synów niegodnych, według Izai. 5, 4: Co jest 
eon i m iał czynić winnicy mojej, a nie uczyniłem  
je j.— Miłosierdzie wasze jako  obłok poranny. Dobro­
czynność wasza względem bliźnich, przez którą mogli­
ście się mnie przysłużyć, prędko zniknęła. Albo, prędko 
przeminęło miłosierdzie, którem zlitować się nad wami 
postanowiłem, jakby grzechami waszemi wysuszone.

5. D la tego heblowałem przez proroki. Często was 
upominałem przez proroków, i silnemi razy was zaci­
nałem, żebym wygładził i do prawości doprowadził.— 
Pobiłem je  słowy ust moich. Przez ciągłe upomnienia 
i pogróżki proroków wyćwiczyłem, znużyłem ale nie 
zabiłem. — A  sądy ticoje. Dla tego sądy twoje, t. j. 
potępienie i ukaranie.— Jako światłość wynijdą. Jak  
przy świetle okażą się wszystkim że są sprawiedliwe, 
a zbrodnia twoja nie dająca się wymówić.

fi. Bom miłosierdzia żądał a nie ofiary. P. Wujka.
7. Jako A dam  przestąpili przymierze. Naśladowali 

nieposłuszeństwo Adama. Albo, oni czczą mnie ofiarami 
zewnętrznemi, jakby mieli rzecz z ludźmi, którzy serca 
nie widzą. Lecz mylą się, bo ja  chcę wewnętrznćj po­

bożności i miłosierdzia, a nie ofiary.—Tam. Przestęp­
stwem, którem przymierze moje przestąpili. Albo, tam, 
t. j. w owćj ziemi najlepszej którą im dałem. W o- 
wśj ziemi, k tóra się równa z rajem ziemskim Gen. 13, 
10; Izai: 51, 3. jako i miejsca blizkie z nią, Ezech: 
26, 18.— W ykroczyli przeciwko mnie. Bo to przymie­
rze moje, nie z człowiekiem, nie z aniołem zawarli.

8. Galaad miasto działających bałwana. Galaad mia­
sto kapłańskie i święte, stało się stolicą bałwochwal­
stwa i nieprawości.—Podchwycone dla krwi. P . W.

9. A  jako  gardła mężów rozbójników. Pragnące za­
wsze krwi i rozbojów.—Uczęstnik kapłanów. P . W .— 
Bo niecnotę działali. Galaadczycy robią zasadzki na 
czcicieli Bożych i zabijają ich, bo się zupełnie na 
zbrodnie wyleli.

10. W  domu Izraelowym. W  królestwie dziesięciu 
pokoleń. — W idziałem  rzecz straszną. Rzecz która 
wszystkich przeraża i zdumiewa.—Zm azał się Izrael. 
Bałwochwalstwem.

11. A le i  Judo. Słowa połączyć trzeba z poprzedza- 
jącemi, w ten sposób: zmazał się Izrael, lecz i Juda; 
tak  Hebr. Chald. i LXX, bo Juda naśladował Izraela 
w bałwochwalstwie. — Połóż sobie żniwo. Tryb wska­
zujący, zamiast czasu przyszłego; położysz sobie żniwo 
i t. d. jakby rzekł: Judo, bezpiecznym byłeś i mnie­
małeś, że możesz siać i żąć w ziemi twojej, t. j .  żyć 
spokojnie: będziesz wprawdzie to robił, lecz nie teraz, 
ale wtenczas, gdy cię z Babilonu wyprowadzę; bo 
pierwiej nie wolno ci będzie.
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oboje mu się podoba, ale jedno bez drugiego nic. Jakby  rzekł: Niepodobają mi się wasze ofiary, iż im nie- 
dostaje miłosierdzia, którego najwięcej cbcę. Tak to rozumie Ireneaeus lib. 4, contra haereses, c. 32. Aug. 
10 de civit, c. 5. Chrisost. in Mat. 5.

6. A  znajomości Bożej. Znajomością Bożą Pismo ś. zowie, bojaźń Bożą, i zachowanie przykazania, to 
jest, wiarę z uczynkami: według onego I. Joan. 2. Kto powiada iż zna Boga a przykazania jego nie chowa, 
kłamca jest i t. d.

8. Podchwycone dla Jcrwie. To jest, dla krwie niesłusznie wylanej, upadnie jako zwykli podchwyceni 
upadać.

9. A  jako  gardła rozbójników. To jest, pragnący zawżdy krwie i morderstwa.
9. Uczestnik kapłanów. Pomagając rady kapłanów fałszywych w Bethel, którzy idące od Sichem do J e ­

ruzalem na Wielkanoc i świątki, zasadziwszy łotry zabijali.

C A P U T  VII.
O złości E fra im a i pomście

1 . Cum sanare ve llem  Israe l, revelata  e s t in i­
qu itas Ephraim  e t m a lit ia  S am ariae, quia operati 
su nt m endacium ; et fur in gressu s est spolians, 
la tru n cu lu s foris.

2 .  E t ne forte d ican t in  cordibus su is om nem  
m alitiam  eorum me recordatum : nunc circum dede­
runt eos ad inventiones su ae, coram  facie mea factae  
su n t.

3 . Iu  m a lit ia  sua laetificaveru n t regem , e t in  
m en d a ciis  su is principes.

4 .  Omnes ad u lterantes, quasi clib anus su ccen ­
sus a coquenle: qu iev it paululum  c iv ita s a com m i- 
stion e  ferm en ti, donec ferm entaretur totum .

5 .  D ies reg is n o str i: coeperunt principes furere 
a viuo; ex ten d it m anum  suam  cum  illusoribus.

6 . Q,uia ap plicuerunt quasi clibanum  cor suum , 
cum insid iaretur e is; tota nocte dorm ivit coquens 
eos, m ane ipse su ccen sus quasi ig n is  flam m ae.

7 . Omnes calefacti sunt quasi clibanus, e t de­
voraverunt ju d ices suos; om nes reges eorum cec i­
derunt; non est qui clam et in e is  ad me.

R. 7.— 1. Gdym chciał zleczyć Izraela. Mówi o cza­
sie Jehu , przez którego Bóg chciał uleczyć Izraela i bał­
wochwalstwo wytępić; i IV. Król. 9, 7. kazano mu o- 
balić B aala i dóm Achaba, a proroków iego pozabi­
jać, co i uczynił Jehu  na początku panowania.— 
Odkryła się nieprawość E fraim . Bo Samarya która 
była stolicą Efraima, t. j. doradzcy królewscy i poli­
tycy radzili królowi, żeby dla ustalenia królestwa, nie 
niszczył bałwochwalstwa, ażeby dziesięć pokoleń nie 
były zmuszone przejść pod panowanie królów z rodu 
Dawidowego. A tak bałwochwalstwo przedtem stłu­
mione, gdy w skutek niecnej rady znowu się wydoby­
ło, Jeh u  cześć cielców przywrócił i zatwierdził.— Bo 
działa li kłamstwo. Cześć fałszywą bałwanów, i sa­
mego bałwana którego czcili.—I  złodziej zeszedł odzie­
rając. LXX. i  złodziej wejdzie do niej, łotr obdzierający 
na drodze jej. Myśl t a : przeto tak  od domowników 
jak  i od postronnych trapiony i wyniszczony będzie 
dóm Izraela.

2. Ażeby snać nie mówili. Żeby nie mówili że dawne 
grzechy przypominam, i że oni większą niż grzechy 
karę ponoszą: wypowiem co oni bezwstydnie czynili 
pod okiem mojem.

3. Złością swą. Swoją złośliwą i bezbożną wolą, 
czcią bałwanów.— Uweselali króla. Przyklaskując Jehu 
i książętom jego i zgadzając się na ich chęci i be­
zbożność.

4. Wszyscy cudzołożący. Przez bałwochwalstwo.— 
Jako piec. Ńa podobieństwo pieca rozpalonego, goreją 
żądzą czczenia bałwanów. Jak  z pieca zle strzeżonego 
płomień wybiegły dóm zapala, tak  naród z zachęty 
Jehu płonie żądzą bałwochwalstwa.— Uspokoiło się na 
m ały czas miasto. Bo przy początku pauowania Jehu

R O Z D Z I A Ł  7.
'Bożej nad ludem grzesznym.

1 . Gdym ch cia ł z lćczyć  Izraela, odkryła się  n ie ­
praw ość E phraim , y  złość Sam ariićy , bo działali 
kłam stw o: y  zlodziey wszedł odzićraiąc, łotrzyk na 
dw orze.

2 . A żeby snadz' n ie m ów ili w sercach  sw ych , 
że ia  pom nie każdą złość ich , teraz ogarnęły  ie 
w ynalask i ic h , dzia ły  się  przed obliczem  m oim .

3 . Z łością sw ą u w esela li króla: a k lam stw y  
sw ym i ksią żęta .

4 . W szyscy  cudzołożący iako p iec rospalony od 
piekarza: uspokoiło s ię  na m ały czas m iasto od za­
m ieszan ia  kw asu , ażby się  zakw asiło w sz y tk o :

5 . Dzień króla naszego: poczęły k sią żęta  sza leć  
od w ina: w yciągu ą ł rękę sw ą z szyderzm i.

6 .  Bo p rzyłożyli iako p iec serce sw e, gd y  na nie  
czy n ił zasadzki: c a łą  noc spal p ieczący  ie ,  rano 
sa m  zapalony, iako ogień  p łom ien isty .

7 . W szyscy  rozgrzali się  iako p ie c , a  pożarli 
sędzię sw e: w szyscy  królow ie ich  upadli: nićm asz  
m iędzy n im i w oia iacego do m nie.
nie psuto narodu, ani do bałwochwalstwa nie zmusza­
no ; lecz dozwolił bałwochwalcom pomału i skrycie za­
razę bałwochwalstwa rozsiewać pomiędzy ludem, aż 
się cały naród zarazi i zepsuje.

5. Dzień króla naszego. Jest to głos ludu już oszu­
kanego i zepsutego zarazą bałwochwalstwa, wołają­
cego i przyklaskującego i Jehu królowi i bałwanom. 
Myśl ta: uroczystość króla naszego, którą ustanowił 
dla nas, żebyśmy się w niej radowali, i czcili cielców 
złotych. Jest to dzień wesoły i pomyślny, któregośmy 
długo żądali.— Poczęły książęta szaleć od wina. Gdy 
to posłyszeli, zaczęli szaleć jakby pijani i biedź do 
bałwanów, żeby się królowi przypodobać. — Wycią­
gnął rękę stcą. Sam król czynił toż samo co oni, i 
wyciągnął ręce do kielichów, i zaczął pić, ucztować, 
chwalić bałwanów a Bogiem gardzić.— Z  szyderzmi, 
Szyderz, albo szyderca, oznacza człowieka pysznego, 
wyśmiewacza, który szydzi ze wszystkiego co boskie i 
ludzkie, zupełnie zepsutego, i trującego innych jak  
zaraza.

6. Bo przyłożyli ja ko  piec serce swe. Stali się o- 
cbotnymi i skłonnymi do przyjęcia i krzewienia bał­
wochwalstwa, do którego przywiązaniem płonęli jak  
piec.— Całą noc spał. Gdy ujrzał że oni szaleją, za­
czął być spokojnym, ani się lękał żeby zamiaru od­
stąpili.— Rawo sam zapalony. Sam Jehu nie tylko 
jakby  piekarz płomień bałwochwalstwa, którymby bał­
wochwalców przepiekł, zapalił, lecz rano, t. j . zaraz, 
skoro się pierwsza zręczność nastręczyła, jakby sam 
zamieniwszy się w płomień, wszystkich Izraelitów za­
palił.

7. Pożarli sędzię swe. Wszystkich sędziów swoich
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8 . Ephraim  jin  populis ip se  com m isceb alur, E- 
phraim  factu s est su bcineritiu s p a n is , qui non re ­
versatur.

9 . Com ederunt a lien i robur ejus, et ipse n e sc iv it,  
sed  et can i effusi sunt in  eo, e t ipse ignoravit.

1 0 .  Et hum iliab itur superbia Israel in la c ie  ejus, 
n ec reversi su nt ad D om inum  Deum  suum , e t non 
quaesierunt eum  in  om nibus h is.

1 1 .  Et factu s est Ephraim  quasi colum ba s e ­
ducta non habens cor: A egyptum  invocaban t, ad 
A ssyrios ab ierunt.

1 2 . E t cum profecti fuerint, expandam  super eos 
rete  m eum ; quasi vo lucrem  coeli detraham  eos, 
caedam  eos secundum  auditionem  coetus eorum .

1 3 .  Vae e is ,  quoniam recesseru nt a  me: v a sta ­
buntur, qu ia  praevaricati su n t in m e, et ego r e ­
dem i eos , e t  ipsi locu ti sunt contra m e m endacia.

1 4 .  Et non clam averunt ad m e in  corde suo, 
sed ululabant in cubilibus su is: super tr iticu m  ot 
vinum  rum inabant, recesserunt a m e.

1 5 .  E t ego erudivi eos, e t confortavi brachia  
eorum , e t in  me cogitaverunt m a lit ia m .

1 6 . R eversi su n t, u t essen t absque ju g o , facti 
su nt quasi arcus dolosus: cadent in gladio p r in c i­
pes eorum , a furore linguae suae. Ista  subsannatio  
eorum  in terra A egypti.

C A P U T  VIII.
O zniszczeniu Sam aryi i  mi

I .  In gu ttu re tuo s it  tuba quasi aq u ila  super 
domum  D om in i, pro eo quod transgressi sunt foedus 
m eum , e t legem  meam praevaricati su nt.
wciągnęli do uczęstnictwa tejże zbrodni.— Wszyscy 
królowie ich. Bo inni królowie w tenże dół powpa­
dali idąc za przykładem Jehu .— Wołającego do mnie. 
Któryby mię uznał za Boga i wzywał.

8. E fra im  ten się z narodami mieszał. Naśladował 
obyczaje narodów i bałwochwalstwo.— S ta ł się pod­
płomykiem którego nie przewracają. I dla tego spala 
się. Tak i Izrael, trwając w popiołach i brudach bał­
wochwalstwa, i nie nawracając się do Boga przez po­
kutę, spali się i będzie przez wrogów zniszczonym, a 
klęska ta  niespodziewanie nań spadnie, jak  podpłomyk 
się spala, jeżeli ten kto go położył na węglach, czem 
innem zajęty, jego nie przewróci.

9. Cudzy. Assyryjczycy.— Siłę jego. Zboże i do­
statki umacniające go.—Ale i sędziwość wystąpiła nań, 
a on nie wiedział. Już blizkim jest niewoli i zaguhy, 
jak  człowiek zupełnie osiwiały blizkim jest śmierci: a 
jednak ciągle trwa w niewiadomości i uporze.

10. Zniżona będzie pycha Izraelowa przed obliczem 
jego. Ujrzy Izrael, albo będzie mógł widzieć, że py­
cha jego upokorzona, ale to utrapienie nie wróci ro­
zumu, ani się do Boga nawróci.

II . Gołębica ztciedziona niemająca serca. Bo gołę­
bica łatwo się daje oszukać, gdyż jest prostą i złego 
ustrzedz się nie umie.— Niemająca serca. Niemająca 
zmysłu i przezorności, bez rozumu i mądrości.— 
Egiptu. Nie uciekali się do Boskiej pomocy, lecz do 
Egipcjan lub Assyryjczyków. Patrz IY. Król: 17, 4.

12. A  gdy pójdą. Lecz gdy tej pomocy szukać bę­
dą, nic im nie pomoże: gdyż rozciągnę nad nimi sieć 
moję, i jak  ptastwo latające zachwycę i wydam w rę­
ce wrogów.—• Według słuchania zgromadzenia ich. 
Jak  niegdyś słyszał i upominanym był Izrael przez

8 . Ephraim  ten  s ię  z narodam i m ieszał: E phra­
im  sta l s ię  podpłom ykiem , którego n ie  przew racają.

9 . Iedli cudzy s iłę  iego , a on n ie  w iedzia ł: ale 
y szedziw ość w ystąp iła  nań , a on n ie w iedzia ł.

1 0 . Y zn iżona będzie p ych a  Izraelow a przed ob li­
czem  iego: a n ie w rócili się  do Pana Boga sw ego, 
y  n ie  szukali go w  tym  w szytk im .

1 1 .  Y s ta ł s ię  Ephraim  iako gołęb ica zw iedziona  
niem aiąca  serca: Egiptu przyzyw ali, do A ssyr iyczy -  
ków sz li.

1 2 .  A gdy póydą, zastaw ię  na n ie s ie ć  m o ie :  
iako ptaka pow ietrznego potargnę ie ,  skarżę ie  w e­
dług s łu ch an ia  zgrom adzenia ich .

1 3 .  B iada im  że odstąp ili odem nie: spustoszeni 
będą, bo w y stą p ili przeciw  m nie: a iam  ie  odku­
pił: a oni m ów ili przeciw ko m nie k łam stw a.

1 4 . A n ie w oła li do m nie z serca sw ego: ale 
w yli w  łożn icach  sw oich; nad pszenicą y w inem  
przeżuw ali, odstąpili odem nie.

1 5 .  A iam  ie  nauczy ł, y zm acniałem  ram iona  
ich: a przeciw  m nie złość m y ś lili .

1 6 .  W rócili s ię  aby byli bez iarzm a: s ta li  się  
iako łuk  zdradliw y : y  upadną od m iecza k sią żęta  
ich , dla zapalczyw ości ięzyk a sw ego. To p o śm ie­
w isko ich  w ziem i E gy p tsk ićy .

R O Z D Z I A Ł  8.
i s t  Judzkich za ich grzechy.

1. W  gardle tw oim  n iech  będzie trąb a , iako  
orzeł na dóm Pański: dla tego że  p rzestąp ili przy­
m ierze m oie, a zakon m óy zgw a łc ili.
Mojżesza, I)eut: 27 i 28, że będzie karanym od Boga, 
jeśli od niego do bogów pogańskich przejdzie; tak  te ­
raz od niego będzie ukaranym i pobitym. P a trz  IV. 
Król. 17, 13.

13. Odstąpili odemnie. Zgrzeszyli przeciwko mnie.— 
Jam  je  odkupił. Często ich wybawiałem, a jednak wy­
bawienia swego nie przyznawali mnie, ale bałwanom 
swoim.— M ówili przeciwko mnie kłamstwa. Tak Ży­
dzi czczący cielca złotego, za Mojżesza mówili: Ci są 
bogowie twoi, Izraelu, którzy cię wywiedli z  ziemi 
Egyptskiej. Exod. 32, 8.

14. W yli. Izraelici wyli z powodu klęsk i niesz­
część, nieumiejąc ode mnie pomocy prosić. Albo, wyli 
jak  poganie wzywając bałwanów.— Nad pszenicą i  
winem przeżuwali. Gdym dawał im dostatek dóbr do­
czesnych, używali ich jak  zwierzęta, nie poznając 
dawcy, ani patrząc na niego.

15. Jam  je  nauczył. P rzez prawo.—Ramiona. T. j. 
siły przeciw wrogom.— Złość m yślili. Żeby się bunto­
wać przeciw mnie a iść za bogami pogańskiemi.

16. W rócili się. Do sposobu myślenia i obyczajów 
dawniejszych.— Jako łu k  zdradliwy. Który wtenczas 
się łamie, gdy go naciągają do wyrzucenia strzały, 
albo wyrzuca strzałę nie tam gdzie łucznik: a wresz­
cie niestosuje się do chęci łucznika. T ak Ps. 77, 57: 
W ywrócili się jako  łu k  opaczny.— Upadną od miecza. 
Assyryjczyków.—D la zapalczywości języka stvego. Dla 
szaleństwa języka swego, którym bałwanów bogami 
nazywali.— To pośmiewisko ich. Co teraz czynią, jest 
tem co niegdyś czynili w Egipcie, przypisując bałwa­
nom imię i cześć moię.

R. 8.— 1, W  gardle tioojem niech będzie trąba. Tak



OSEE. CAP. VIII. -  473 — KS. OZEASZA. ROZ. 8.

2 .  Me invocabunt: D eus m eus, cognovim us te, j 
Isrftcl

3 ' Projecit Israel bonum , in im icus persequetur  
eum.

4 . Ipsi regnaverunt, e t non ex  m e, principes 
ex tite r u n t, et non cognovi: argentum  suum et  
aurum  suum fecerunt sib i idola, u t in terirent:

5 . projectus est v itu lu s tuus, Sam aria, iratus 
est furor meus in  eos; usquequo non poterunt 
em undari?

6 . Q uia ex  Israel e t ipse e s t; artifex  fec it  
illu m , e t non est D eus, quoniam  in  aranearum  
telas e r it v itu lus Sam ariae.

7 . Q uia ventum  sem inabunt, et turbinem  m etent: 
culm us stans non est in  eo , germ en non fa ciet 
farinam : quod etsi fecer it, a lien i com edent eam .

8 . Devoratus est Isra e l, nunc factus est in  
nationibus quasi vas im m undum .

9 . Q uia ipsi ascenderunt ad A ssur, onager so li­
tarius sib i, Ephraim  m unera dederunt am atoribus.

1 0 . Sed et cum  m ercede conduxerint nationes, 
nunc congregabo eos, e t  q u iescen t paulisper ab 
onere reg is et principum .

1 1 .  Quia m u ltip licav it Ephraim a lta r ia  ad p ec­
candum , factae sunt e i arae in  d e lic tu m .

1 2 .  Scribam  e i m u ltip lices le g e s  m eas, quae 
velu t a lien ae  com putatae sunt.

1 3 . H ostias offerent, im m olabunt carnes, et 
com edent, et D om inus non su sc ip iet eas: nunc 
recordabitur in iq u itatis eorum , e t v isita b it pec­
cata eorum : ipsi in  A egyptum  convertentur.

2 .  Mnie w zyw ać będą: Boże m óy poznaliśm y  
c ię  Izrael.

3 .  Porzucił Izrael dobro, n ieprzyiacie l go prze- 
szladow ać będzie.

4 .  Oni królow ali a  n ie zem nie: k s ią żę ty  b y li ,  
a n ie  znałem : ze srebra sw ego, y  ze złota sw ego  
n a czy n ili sobie bałw anów , aby zag in ęli.

5 .  Porzucon ie s t  c ie le c  tw óy, Samaria: rozgnie­
w ała s ię  zapalczyw ość m oia na n ie , a dokądźe 
n ie  będą m ogli bydź oczyścien i?

6 . Bo y  ten ie s t  z Izraela: rzem ieśln ik  u czy ­
n ił j i ,  a n ie  ie s t  B ogiem : bo w  paięcze siatki 
obróci się  c ie le c  S am ariysk i.

7 .  Bo w iatr siać  będą, a w icher późną: źdźbła  
sto iącego  niem asz w  n im , urodzay nie uczyn i maki: 
a ie ś l i  uczyn i, cudzy ią  ziedzą.

8 . Pożart ie s t  Izrael: teraz się  sta ł m iędzy  na­
rody iako naczyn ie  p lugaw e.

9 .  Bo oni zaszli do A ssur, osiel dziki osobny 
sob ie: Ephraim  dary da li m iłośnikom .

1 0 .  Ale y  choć naym em  na ięli narody, teraz 
zbiorę ie ,  a odpoczyną trochę od brzem ienia kró­
lew sk ieg o  y  k sią żą t.

1 1 .  Bo nam nożył Ephraim  ołtarzów ku grzćsze- 
n iu : sta ły  mu s ię  o łtarze na grzech.

1 2 .  N apiszę mu rozliczne prawa m oie, które 
b y ły  poczytane iako obce.

1 3 .  Ofiary przynosić będą, będą ofiarować m ię­
so , y  ie ść , a Pan n ie  prziym ie ic h , teraz wspo­
m ni na n iepraw ości ic h , y naw iedzi grzćch y  ich: 
on i s ię  do E giptu  w rócą.

powiedziano Izai. 58, 1: Wołaj, nieprzestawaj, jako  
trąba wynoś głos swój. — Jako orzeł na dóm Pański. 
Przyjdą nieprzyjaciele pospiesznie, ja k  orzeł na łup 
lecący. Mówi w ogólności o nieprzyjaciołach, jakimi byli 
Assyryjczycy i Chaldeowie. Albo: niech będzie w gar­
dle twąjem trąba, jakby orzeł, t. j. brzmij w trąbę 
i wynoś głos twój nad domem Pańskim .— D la tego że 
przestąpili. Grozi klęską za to, że prawo Boskie prze­
stąpili. Albo, wołaj przeciw prawa Bożego przestępcom.

2. M nie wzywać będą. Gdy nadejdzie niewola i u- 
trapienie, wtenczas zechcą żebym im dopomógł, i po­
wiedzą że są Izraelitam i, i że znają mnie i prawo 
moje. Mówi o dziesięciu pokoleniach.

3. Porzucił Izrael dobro. T. j. Boga, jego religię * 
wiarę. Albo, porzucił dobro cnoty, t. j. sarnę cnotę i 
sprawiedliwość.—Nieprzyjaciel. Assyryjczyk.

4. Oni królowali a nie ze mnie. P a trz  Wujka.
5. Porzucon jest cielec. Będzie zarzucony od nie­

przyjaciół cielec twój, Samaryo!— N a nie. Na cielców 
lub ich czcicieli.—B yć oczyszczeni. Od bałwochwalstwa.

6. B o i  ten jes t z  Izraela. Wymysłem i robotą Izra­
ela jes t ten bałwan cielca. — W  pajęcze siatki obróci 
się. T ak będzie zniweczony, jak  sieć pajęcza.

7. W iatr siać będą. Próżno pracować będą; darem­
nie czczą bałwanów i koszta na nie kładą. — Wicher 
pożną. Klęskę.—Źdźbła stojącego niemasz w nim. Żad­
ne źdźbło niema kłosa, ani ziarna. Znaczy, że z pracy 
którą ponoszą i z posiewu który czynią, żadnego owo­
cu nie odbiorą.— Urodzaj nie uczyni mąki. Znaczy toż 
samo, t. j. że z ich posiewu, czyli ze złych uczynków 
i starań, żadnego pożytku nie odbiorą.

Bib. St. Test. T. III.

8. Pożart jes t Izrael. Zamiast: od wrogów pożar­
tym będzie.

9. Bo oni zaszli do Assur. Pójdą więźniami.—Osobny 
sobie. Błąkając się w pustyni, bez jarzma. —E fra im . 
Izraelici, dziesięć pokoleń. —Miłośnikom. Assyryjczy- 
kom, o których przyjaźń i pomoc starali się i dla tego 
bałwany ich czcili. Tak bowiem Phulowi, królowi Assy- 
ryjskiemu dali tysiąc talentów daniny, i dla tego Ma- 
rahem , król Izraelski, dla wszystkich zaprowadził da­
ninę pięćdziesięciu syklów. IV. Król. 15. 19 i 20.

10. Ale choć i najmem. Gdy inne narody, a  mia­
nowicie Egipcjan najęli do obrony swej. —-Zbiorę je. 
Izraelitów do Samaryi i innych miast.—Odpoczną tro­
chę od brzemienia królewskiego i książąt. Czas jakiś 
nie będą płacili daniny królowi Assyryjskiemu i jego 
książętom, t. j. gdy będą u nich w niewoli. Powie­
dziano przez ironią.

11. Bo namnożył. Bo dodali ołtarze do tych ołtarzy, 
które ojcowie ich pobudowali; dla tegoż pomstę i zgu­
bę na siebie ściągnęli.— K u  grzeszeniu. Na grzech i ka­
rę  grzechu.

12. Napiszę mu rozliczne prrawa moje. Czy mam 
pisać dla nich inne prawo, ktoremby również wzgar­
dzili jak  tem, które przez Mojżesza podałem?

13. Ofiary przynosić będą. Składać będą ofiary nie 
tylko bałwanom, ale i mnie; lecz nie dla tego żeby 
mię uczcili, ale żeby tem hojniój ucztować, dla tegoż 
ofiar tych nie przyjmę.—Nawiedzi. Ukarze.—D o E gip­
tu wrócą. Bo wielu po zdobyciu Samaryi, uniknęło rąk 
Assyryjczyków i do E giptu uciekło. Dla tegoż w r. 
nast. w. 6. powiedziano: Bo oto poszli dla spustosze­
nia; Egipt je  zgromadzi.

60



1 4 .  E t ob litu s est Israel factoris su i, e t  a e d i- j  1 4 . Y zapom niał Izrael stw orzyciela  sw ego a
ficavit delubra, e t  Judas m u ltip lica v it urbes m u- i  nabudował zoorów , y  Judas też nam nożył m iast
n itas: e t m ittam  ign em  in  c iv ita tes  ejus, e t  de- i  obronnych: y  pusczę og ień  na  m iasta  iego , y po-
vorabit aedes i liu s . { z'rze dom y iego .

O S E E .  CAP. IX. -  474 — KS. OZEASSA. ROZ. 9.

Wykład X. J. Wujka —Roz. 8. w. 4. Oni królowali a nie ze mnie. To był pierwszy grzech Izraelitów, 
kiedy sobie insze króle oprócz Judy stanowili, począwszy od Jeroboama, który dziesięć pokoleń po Salomo­
nie opanował. Jeśli rzeczesz że sam Bóg podał królestwo Jeroboamowi przez Abiasza proroka III. Król. 11 
i 12, odpowiada Hieronim: Chocia Bóg rozgniewany na Salomona, królestwo jego chciał rozerwać, nie dla 
tego Izraelitowie dobrze uczynili, przyjąwszy inszego króla: mieli się bowiem spytać Pana, jeśli to jego wola 
była. A  Cyrillus i Theopbilactus ztąd uczą, iż Bóg niektóre rzeczy czyni z własnej wolej swej, a niektóre 
tylko dopuszcza aby skarał. Jako że Salomon budował kościół, wola to Boża była: ale aby królestwo było 
rozerwane, nie tak  chciał jako dopuścił aby Salomonowe i Roboamowe grzechy były skarane. A tak  słu­
sznie mówi: Oui królowali a nie ze mnie. To jest, nie pytali się mnie, i bez rady mojej odstąpili od domu 
Dawidowego, i nowi królowie nad dziesięcią pokolenia powstali. A tak strofuje tu  naprzód lud, bo bez jego 
zezwolenia nikt królem być niemógł: strofuje i króle, iż niektórzy gwałtem królestwo opanowali, jako Sellum 
i Manabem, IV. Król. 15, drudzy też chocia od Boga byli obrani, nieoznajmili ludowi wolój Bożej, ale jako­
by swą własną mocą królami zostali, i niesprawiedliwie rządzili.

4. Ze złota sivego naczynili sobie bałwanów. To był drugi grzech Izraelitów, gdy sobie nowe bogi uczy­
nili, to jest, cielce złote, i insze bałwany.

C A P U T  IX.

O nieszczęściach mających spaść na

1 . N o li la e ta r i, Isra e l, noli exu ltare s ic u t p o ­
p u li, qu ia  fornicatus es a  Deo tu o , d ile x is t i  m er­
cedem  super om nes areas tr it ic i.

2 .  Area e t torcu lar non pascet eo s , e t  vinum  
m en tietu r  e is .

3 . Non habitabunt in  terra D om ini; reversus est 
Ephraim  in  A egyptu m , et in  A ssyriis pollutum  co­
m edit.

4 .  Non libabunt D om ino vinum , e t  non p la ce ­
bunt e i; sacrificia  eorum  quasi panis lu gen tiu m ; 
om nes, qui com edent eum , contam inabuntur, quia  
panis eorum  an im ae ipsorum , non intrabit in  do­
m um  D om ini.

5 .  Quid fa c ie tis  in  d ie so lem n i, in die fe s t iv i­
ta tis  D om in i?

14. Judas też namnożył miast obronnych. Żeby bez- 
pieczniejszym być od wrogów, i nie być pojmanym 
jak  dziesięć pokoleń; chociaż we mnie raczej powinien 
był nadzieję położyć. —Puszczę ogień na miasta jego. 
T ak  się i stało, ja k  opisuje Ks. IV. Król. r. 25.

R. 9.— 1. Jako narodowie. Które zaprowadzają uro­
czystości i igrzyska na cześć bałwanów. Albo, nie ra ­
duj się ja k  inne narody, bo ty rozproszony w skutek 
niewoli, przestałeś być narodem, a jesteś niewolnikiem 
i wzgardą wszystkich narodów. — Wszeteczeństwo pło­
dził. Przez bałwochwalstwo.—Od Boga twego. Odstę­
pując. —Rozmiłoicałeś się datku nad loszystkic bojo- 
wiska pszenicy. — Cudzołożyłeś z bałwanami, jak  nie­
rządnica, za nagrodę pszenicy, t. j. żeby obfitość jej 
tobie bałwany dały.

2. Bojowisko i prasa. Wszystko to stracicie, z po­
wodu czego bałwany czciliście. Przepowiada nieuro­
dzaj i niewolę.— W ino omyli ich. Winnice nie wyda­
dzą spodziewanych korzyści.

3. N ie będą mieszkać w ziemi Pańskiej. W  Clia- 
nanei niegdyś obiecanej i danej Izraelowi.—W rócił się. 
Powróci. —E fra im . Izrael rozproszony, i zbiegły do 
E gip tu .— W  Assyryi. Niewolnik.—Jadl nieczyste rze­
czy. Będzie jad ł pokarmy bałwanom ofiarowane, i p ra­
wem wzbronione, z powodu głodu. Albo, nazywa nie-

I t O Z D Z I A Ł  9.

Izraela , i  odrzuceniu jeyo od Boga.

1 . N ie w esel s ię  Izraelu , nie raduy się  iako n a ­
rodowie: boś w szeteczeń stw o płodził od Boga tw ego, 
rozm iłow ałeś s ię  datku nad w sz y tk ie  boiowiska  
pszenice.

2 . B oiow isko y  prasa n ie  będzie karm iła  ich , y 
w ino om yli ich .

3 . N ie  będą m ieszkać w ziem i P ań sk ićy: w rócił 
s ię  Ephraim  do E gyptu , a w  A ssyr iiey  iadl n ie ­
czyste  rzeczy.

4 . N ie będą ofiarować Panu w in a , y  n ie spodo­
bają się  m u: ofiary ich  iako ch lćb  płaczących . 
W szyscy  którzy j i  ie ść  będą, zm ażą się: bo chlćb  
ich  duszy ic h , n ie  w nidzie do domu P ańskiego .

5 . Cóż będziecie czyn ić w  dzień uroczysty , 
w dzień św ię ta  Pańskiego?
czystemi pokarmy nieczyste i podłe, do których je ­
dzenia głód ludzi zmusza.

4. N ie będą ofiarować Panu wina. Ukarzę ich nieu­
rodzajem i głodem, żeby na ofiarę nawet Bogu wina 
nie mieli. Postanowiono było bowiem Numer, 15. 4 i 5. 
żeby przy każdej ofierze z mięsa np. wołowego, lub 
owczego, dodawać ofiarę mąki, soli, oleju i wina.— 
N ie spodobają się mu. Ofiary Izraela, gdy zabraknie 
libaminn, t. j. wina, nie podobają się Bogu, gdyż będą 
nieprawnemi i niedoskonałemi jakie i bałwochwalcy 
składają, i za obrębem Jerozolimy, w której jedynie 
wolno było składać ofiary. —Jako chleb płaczących. 
Który zwykle pożywa się przy modłach za umarłych 
i na pogrzebach. I ten chleb był nieczystym u Ży­
dów; Num: 19. 11, 14 i 16 .—Bo chleb ich duszy ich. 
Pagnin, W atabl i LXX tłumaczą: duszom ich. Chleb, 
który nie tyle mnie ile sobie ofiarują, t. j. obżarstwu 
i brzuchowi swojemu, i dla tego nie wejdzie do domu 
Pańskiego: niemiłym dla mnie będzie. Żadna ofiara 
nie była miłą Bogu, oprócz tej, którą w kościele czy­
niono. Albo znaczy, chleby swoje niechaj przy sobie 
zatrzymają.—N ie wnijdzie. Chleb. LXX: me wnijdą.

5. Cóż będziecie czynić w dzień uroczysty. T. j. gdy 
przyjdą dni uroczyste, a nie będziecie mogli^ jako wię­
źniowie, iść do kościoła. Będzie dla was smutna Pa-
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6 . E cce enim  profecti su nt a v a stita te : A egy­
ptus congregabit eos, Memphis sep elie t eos, d e s i­
derabile argentum  eorum urtica h ered itab it, lappa  
iu  tabernaculis eorum .

7 . Venerunt d ies v is ita tio n is , ven erun t d ies re- j  

tributionis: s c ito te , Israel, stu ltum  prophetam , in ­
sanum  virum  sp ir itu a lem , propter m ultitud inem  in i­
quitatis tuae e t m ultitud inem  am en tiae.

8 . Speculator Ephraim  cum  D eo m eo, propheta 
laqueus ruinae factus e s t super om nes v ias ejus, 
insania in  domo D ei ejus.

9 . Profunde peccaverunt, sicu t in  diebus Gabaa; 
recordabitur in iq u ita tis  eorum , e t  v isita b it peccata  
eorum . (Judic. 19, 25).

1 0 . Quasi uvas in  deserto in ven i Israe l, quasi 
prim a poma ficu lneae in  cacum ine ejus v id i pa­
tres eorum ; ip si autem  intraverunt ad B eelphe- 
gor, e t ab a lien a ti sunt in  confusionem , e t fa cti 
su nt ab om in ab iles, s icu t ea , quae d ilexeru nt.

1 1 .  Ephraim  quasi av is a v o la v it, gloria eorum  
a partu , e t  ab utero et a conceptu.

1 2 . Quod e ts i en utrierint filios su os, absque  
liberis eos faciam  in  hom inibus: sed  et vae e is,
cum  recessero ab eis.

1 3 .  Ephraim , u t v id i, Tyrus erat fundata in  
pulchritud ine, et Ephraim  ed ucet ad in terfec to ­
rem filios suos.

1 4 . Da e is ,  D om in e. Quid dabis eis? D a eis  
vulvam  sin e lib er is , e t ubera aren tia .
scha, Zielone Świątki i Kuczki. Albo, co robić będzie­
cie w czasie niewoli, która jest jakby uroczystością 
Boga karzącego, i zabijającego ofiary? Tak powiedzia­
no Izai. 34, 6: B o ofiara Bańska w Bosra, a pobicie 
wielkie w ziemi Edom  i t. d. Bo dzień pomsty Pań­
skiej, rok odpłaty sądu Syon.

6. Poszli dla spustoszenia. Pójdą i uciekną do E gip­
tu , z powodu upadku i spustoszenia Samaryi.—Zgro­
madzi. Pomrą w Egipcie: bo niekiedy w piśmie ś. wy­
raz zgromadzać się znaczy umrzeć, jak  i w rozd. 4. 
3: ryby morskie zbiorą się.—Memfis. Miasto wielkie 
w Egipcie, które się dzisiaj Kairem nazywa.— Pożą­
dane srebro ich. Domy okazałe, wielkim nakładem po­
budowane.—Pokrzywa. Rosnąca na zwaliskach ich.

7. D ni nawiedzenia. Ukarania i odpłaty, w których 
podług miary zbrodni, kara  się domierza. — Znajcie. 
Wiedzcie, albo dowiecie się Izraelici, że byli głupimi, 
szalonymi i kłamliwymi ci prorocy, którzy wam pochle­
biali i pomyślność obiecywali. Albo, patrzcie Izraelici, 
kto był szalonym i kłamcą, czy prorok, który wam te 
klęski zapowiadał, czy wy, którzyście sądzili że to nigdy 
się nie sprawdzi.—Męża duchownego. Proroka. Żydzi 
proroka nazywają mężem ducha, t. j .  natchnionym du­
chem Bożym. T ak mówił Micheasz, r. 2. 11: D a j Bo­
że bych nie był mężem mającym ducha. P. W.

8. Stróż E fra im . Prorocy którzy śledzą i przepo­
wiadają przyszłość.— Z  Bogiem moim: prorok. Który 
powinien był przepowiadać według Boga, i prawdy na­
uczać.— Sidłem upadku. Stali się sidłem i nierozumem, 
t. j. przywiedli Izraela do upadku w grzechy i bezro- 
zumnego popełnienia zbrodni. — W  domu Boga jego. 
W świątyni bałwana, którego on czci, jak  Boga swojego.

9. Głęboko zgrzeszyli. Ciężko, bardzo zgrzeszyli.— 
Jako za dni Gabaa. Stosuje do historji Sędz. 19 i 20; 
jakby rzekł: jako zgrzeszyli mężowie Gabaa i Benjamici 
zgwałceniem żony lewity, a obroną zbrodni przeciw in­
nym pokoleniom; tak  Izraelici zgrzeszyli gwałtem du-

6 . Bo oto poszli dla spustoszenia: E gypt ie  
zgrom adzi, M emphis ie  pogrzebie: pożądane śrćbro  
ich pokrzywa odziedziczy, łopian w przybytkach ic h ,

7 . P rzyszły  dni naw ied zen ia , przyszły dni odda­
nia: zn aycie  Izraela głup iego proroka, szalonego  
m ęża duchow nego, d la  m nóstw a niepraw ości tw ey , 
y dla m nóstw a sza leństw a.

8 . Stróż Ephraim  z B ogiem  m oim: prorok sid łem  
upadku s ta ł  s ię  po w szech drogach J e g o ,  sza leń ­
stwo w dom u Boga iego .

9 .  Głęboko zgrzeszyli iako za dni Gabaa: w spo­
mni na n iepraw ość ic h , y  nawiedzi grzćchy ich .

1 0 . Iako iagody w inne w  p u styn i nalazlem  Izra­
ela: iako p ierw szy ow oc drzewa figowego, na w ić- 
rzchu ić y  uyźrzałem  oyce ich : a oni w eszli do 
B eelphegor, y  od łączyli s ię  do srom oty , y  s ła li  się  
obrzydłym i iako  to  co m iłow ali.

1 1 . Ephraim  iako ptak u le c ia ł , sław a ich  od 
porodzenia, y  od żyw ota , y  od poczęcia.

1 2 .  A choćby w ych ow ali sy n y  sw oie, uczyn ię  ie  
bez dzieci m iędzy ludźm i: lecz  y  biada im , gd y  
odstąpię od n ich .

1 3 . E phraim , iakom  w id zia ł, by ł Tyr założony  
na p ięk n ośc i: a Ephraim  będzie w yw odzić na za ­
bijanie sy n y  sw e.

1 4 .  D ay  im  P an ie. Cóż im  dasz? D ay im ż y ­
w ot bez d z iec i, a p iersi su che.
chowym, t. j .  bałwochwalstwem i uporem, bo chociaż 
przez proroków upominani, w grzechu trwają.— Wspo­
mni. Bóg.— Nawiedzi. Ukarze.

10. Jako jagody winne ic pustyn i nalazłem Izraela. 
Był naymilszym dla mnie, jak  bywają winne jagody, 
znalezione przez zgłodniałego i spragnionego pielgrzy­
ma.— Jako pierwszy owoc drzewa figowego. Jako owoc 
ranny figi chciwie jes t poszukiwanym.— Weszli do B e­
elphegor. Czcili Beelfegora bałwana Moabitów.—Odłą­
czyli się do sromoty. Obrócili się do czczenia bezwsty­
dnego bałwana Priapa, przez haniebną rozpustę.

11. E fra im  jako ptak uleciał, sława ich od porodze­
nia. Jest to sposób mówienia u  Żydów z przełożeniem 
wyrazów, k tóre tak uporządkować należy: chwała E -  
fraima jakby ptak uleciała. Od porodzenia. Razem 
z narodzeniem niewowlęta do grobu się wynoszą.—Od 
żywota. P rzed zwykłym czasem narodzenia.— Od po­
częcia. Zanim się w żywocie ukształcą, ho stoi na za­
wadzie kształceniu się niepłodność żywotów.

12. A  choćby wychowali syny. Jeśliby spłodzili i 
wychowali pewną liczbę synów, to ich pobiję albo mie­
czem nieprzyjacielskim, albo głodem i chorobą, żeby 
nie doszli do wieku dojrzałego.—Gdy odstąpię od nich. 
Gdy ich zupełnie opuszczę, żeby wydanymi byli wrogowi.

13. E fra im , jakom  widział, był Tyr. Izrael i poko­
lenie Efraima, jak  sam własnemi oczyma widziałem, 
w szczęściu, w dostatku, pomyślności, sile, warowniach, 
i wszelkiej ozdobie i chwale był Tyrowi podobnym.— 
Będzie wywodzić na zabijanie syny swoje, Ponieważ 
nie poznał ani uczcił sprawcę tej szczęśliwości, będzie 
zmuszonym synów swoich prowadzić na wojnę, gdzie 
od nieprzyiaciół pobitymi zostaną.

14. D a j im , Panie. Kary i męki na które zasługują. 
Lecz jakie? D aj im żywot bez dzieci, żeby się nie po­
czynały, albo poumierały dla braku mleka, żeby darów 
twoich nie nadużywali ku pysze. Albo, żeby synowie
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1 5 . Oranes n equ itiae eorum  in  G algal, qu ia ibi 
exosos habui eos: propter m a litiam  adinventionum  
eorum  de domo m ea ejic iam  eos, non addam , ut 
d iligam  eos, om nes principes eorum  receden tes.

1 6 .  P ercussus e s t E phraim , rad ix  eorum  e x s ic ­
ca ta  e s t ,  fructum  nequaquam  fa c ien t. Quod etsi 
g en u erin t, interficiam  am an tissim a u ter i eorum .

1 7 . A bjiciet eos D eus m eus, qu ia non audierunt 
eu m , e t  erunt va g i in  nationibus.

1 5 .  W szytk ie  złości ich  w  G algal, bom ich  tam  
n ien aw id zia l: dla złości w ynalazek  ich  z domu m e­
go w yrzucę ie : n ie przydam ich  w ięcey  m iłow ać, 
w szytk ie  k s ią żę ta  ich  odstępuiący .

1 6 .  Poraźon ie s t  E phraim , korzeń ich  u sech ł:
owocu n ie  u czy n ią . A choćby zrodzili, w yb iię  na-
m ilsze żyw ota  ich .

1 7 .  Odrzuci ie  Bóg m óy, bo go n ies łu ch a li: y
będą tu łakam i m iędzy narody.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 9. w. 7. Znajcie Izraela głupiego proroka. W  teraźniejszych żydowskich księ­
gach jest, pozna Izrael. Ale Hieronim przełożył, znajcie, a słuszniejby ci nowotni tłumacze mieli naśladować 
Hieronima, bo miał lepsze exemplarze onych czasów, w których tak  czytał, znajcie: jakby rzekł: Znajcie iż 
Izrael był prorokiem głupim, który sobie szczęście obiecował, i mężem duchownym, to jest, który się powia­
dał mieć ducha Bożego, alić nieprawdę powiedział, bo go wszystko nieszczęście potkało.

C A P U T  X. R O Z D Z I A Ł  10.
O zbrodniach Izraelitów  i learach za  nie.

1 . V itis  frondosa Isra e l, fructus adaequatus est 
e i;  secundum  m ultitud inem  fructus su i m u ltip lica ­
v it  a lta r ia , ju x ta  ubertatem  terrae suae exuberavit 
s im u lacr is .

2 .  D ivisum  est cor eorum , nunc in teribunt; ipse 
confringet sim ulacra eorum , depopulabitur aras e- 
orum.

3 . Quia nunc dicent: Non e s t  rex  nobis, non 
en im  tim em us D om inum : e t rex  quid fa c ie t nobis?

4 . Loquim ini verba v ision is in u t il is ,  et fe r ie ­
t is  foedus; e t germ inab it quasi am aritudo judicium  
super su lcos agri.

5 . V accas B ethaven coluerunt habitatores Sam a­
r ia e , quia lu x it  super eum  populus ejus, et aed i­
tu i ejus super eum  exu ltaverunt in  gloria ejus, 
quia m ig rav it ab eo.

narodzeni nie ponosili od nieprzyjaciół tyle nieszczęść. 
Tak Łuk. 23. 29 powiedziano: Błogosławione niepło­
dne i t. d. Pierwsze rozumienie prawdziwsze.

15. Wszystkie złości ich w Galgal. Bo tam Izraelici 
odrzucili wszelki rząd Boży, tak  polityczny, jako i świę­
ty: polityczny, bo nie chcąc być rządzonymi od Boga, 
prosili w Galgal u Samuela żeby im dał króla, który 
też dał im Saula; święty zaś, bo w Galgal postawili 
bałwanów, którym się kłaniali, Bogiem wzgardziwszy. 
Patrz r. 4. w. 15. Sędz. 3. 7 i 19.—Bom ich łam nie- 
naicidział. Dla tego ich tam zacząłem nienawidzieć i 
sprzeciwiać się im.— Z  domu mego. Z  ziemi obiecanej, 
k tóra cała była domem i jedną rodziną bożą, wyrzu­
cę ich, i oddam w niewolę.

16. Poraźon jest E fraim . Usechł jak  drzewo. Tak 
Ps. 101, 5: Zwiędłem jako siano, i  wyschło serce mo­
je .— Korzeń ich. Płodność od Boga jem u nadana. — 
Owocu nie uczynią. Potomstwa mieć nie będą.—N ajm il­
sze żywota ich. Synowie, których nad wszystko ukochają.

17. Odrzuci je . Z ziemi obiecanej.— Bóg mój. Nie 
ich, od których stroni z przyczyny grzechów.

R. 10.—1. W inne drzewo gałęziste Izrael. W hebr. 
wyniszczające, t. j. które się całe w gałęzie rozkłada. 
—Owoc zrównał się z nim. Wydało tak i owoc, jak i o- 
biecywała jędrność gałązek winnych, t . j .  żadnego p ra­
wdziwego i trwałego.— Według mnóstwa owocu sivego. 
Im więcej obfitował w ludzi i dostatki, tem więcej na­
stawił ołtarzy dla bałwanów.

1 . W inno drzewo g a łęz is te  Izrael, owoc zrów nał 
się  z n im : w edług mnóstwa owocu sw ego nam no­
ż y ł ołtarzów : w edług obfitości ziem ie sw ey , obfito­
w ał w  bałw an iech .

2 .  R ozdzieliło  s ię  serce ic h , teraz zginą: on po­
łam ie b a łw an y  ic h , spustoszy ołtarze ich .

3 . Bo teraz rzekną: N iem am y króla: bo s ię  n ie  
boiem y P ana: a król co nam  uczyni?

4 .  M ówcie słow a w idzenia n iepożyteczn ego, a po­
stanow icie przym ierze: y  zrodzi się  iako gorzkość  
sąd na  zagoniech  polnych .

5 . Krowy B ethaw en ch w a lili obyw atele Sam ariy- 
scy: bo p łakał nad nim  lud ieg o , y  zborowi s łu ­
dzy ieg o , nad nim  radow ali s ię  z s ław y ie g o , iż 
się  w yprow adziła od n iego .

2. Bozdzieliło się serce ich. P a trz  W ujka.— Teraz 
zginą. Bo rozdział i odszczepieństwo są przyczyną u- 
padku i zguby.— On. Bóg.—Połamie. Przez Assyryj­
czyków.—B ałicany ich. Izraelitów.

3. N ie mamy króla. Otoczeni od wrogów, ujrzą że 
niemają żadnej pomocy od króla swego i rzekną: k ró ­
la niemamy, a  to dla tego, że nie czciliśmy Boga, k ró­
la prawdziwego: jakże nam pomódz może król, pozba­
wiony pomocy bożej?

4. Mówcie słowa widzenia niepożytecznego. Naśmie­
wa się z nich prorok, mówiąc: mówcie i powtarzajcie 
często słowa, które wam fałszywi prorocy mówili, po­
myślność obiecując. Próżne jest ich proroctwo, i stanie 
się inaczej niż oni prorokowali.—A  postanoioicie przy­
mierze. Namawiają żebyście z nieprzyjacioły weszli 
w przymierze, jeśli przyjdą; albo przepowiadają iż przy­
mierze zawrzecie, ażeby z wami po nieprzyjacielsku 
postępowali.—Zrodzi się. W yniknie.—Gorzkość. Szko­
dliwa, gorzka, albo zatruta roślina.—Sąd. Potępienie 
Izraela.—N a zagonach polnych. Jak  rośliny szkodliwe 
na roli uprawnćj obficiej rosną; tak wielka liczba nie­
szczęść wyrośnie w Izraelu, który na roli serca swego, 
porobił zagony bezbożności.

5. Krótcy Bethawen. Cielców przez szyderstwo kro­
wami nazywa, jak  mówi ś. Hieronim; bo ten gatunek 
jest pośledniejszym, i do szyderstwa zdatniejszy. — 
Bethawen. Rozumie obu cielców, i tego który był po­
stawiony w Betel i tego co w Dan. Oba miejsca słusznie
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6 . Siquidem  e t ipse in  Assur delatus e s t, m u­
nus reg i U ltori; confusio Ephraim  cap ie t, et con­
fundetur Israel in  vo luntate su a .

7 . T ransire fec it Sam aria regem  suum  quasi 
spumam super faciem  aquae.

8 . Et disperdentur ex c e lsa  id o li, peccatum  Is ­
rael; lappa e t tribulus ascend et super aras eorum, 
et d icen t m ontibus: Operite nos; et co llib us: Cadite 
super nos. (Luc. 23, 30).

9 .  E x diebus Gabaa p e cca v it Israe l, ibi s te ­
terunt; non com prehendet eos in  Gabaa proelium  
super filios in iq u ita tis . (Supr. 9 , 9).

1 0 . J u x ta  desiderium  m eum  corripiam  eos: con­
gregabuntur super eos p o pu li, cum  corripientur  
propter duas in iq u itates su as.

1 1 .  E phraim  v itu la  d octa  d iligere tr itu ram , et 
ego tran siv i super pulchritudinem  colli ejus, a scen ­
dam super Ephraim : arabit Judas, confringet sibi 
su lcos Jacob .

1 2 . S em inate vobis in  ju st it ia , e t  m etite in  
ore m isericord iae, innovate vobis novale; tem pus 
autem  requirendi D om inum , cum  v en erit, qui do­
ceb it vos ju stit ia m . (Jer. 4, 3).

1 3 .  A rastis im p ietatem , in iq u itatem  m essu istis , 
com ed istis frugem  m endacii, quia confisus es in  i 
v iis  tu is , in  m ultitud ine fortium  tuorum . |
się nazywają Bethawen, t. j . Dóm nieprawości, albo 
dóm bałwana.—Bo p łakał nad nim lud jego. Zapłacze 
lud nad cielcem, bogiem swoim, gdy ujrzy że go za­
biorą Assyryjczycy, i uwiozą w niewolę do Assyryi.— 
Słudzy jego. Kapłani i Stróże cielca i jego świątyni; 
którzy przedtem radowali się z chwały jego gdy był 
czczonym od ludzi, płakać będą, bo chwała ta  zniknęła 
i odjętą jem u została.

6. I  on. Cielec.—B o Assur. Do A ssyrji.— Królowi 
Mścicielowi. Patrz r. 5, l i . — E fraim a pojmą. Efraimi- 
tów, Izraelitów i Samarytów. Natenczas pokolenie E- 
fraima, sprawca bałwochwalstwa, będzie pohańbionem, 
a razem cały ród Izraela, że chcieli wybrać takich bo­
gów; bo to znaczy co mówi: w swej woli.

7. Uczyniła... że przyszedł. Samarya zgadzając się 
na bałwochwalstwo krótów swoich to uczyniła, że kró­
lestwo dziesięciu pokoleń rychło się rozproszyło, jak  
piana wodna, i samego też króla do zguby popchnęła.

8. Przykryjcie nas. Żebyśmy grożących nam niesz­
część nie widzieli.

9. Odedni Gabaa zgrzeszył Izrael. P rzez zaniedba­
nie przytłumienia rodzącego się bałwochwalstwa. Pom­
ścił wprawdzie Izrael śmierć żony lewity; lecz Michasa, 
który miał w domu bałwany i kapłana bałwanów, nie 
ukarał. P atrz  Sędz. 17, 5; i 18, 30 i 31.—Tam stali. 
P rzestali chodzić drogami Paóskiemi. Albo, w bałwo­
chwalstwie Michasa wytrwali statecznie, i powiększyli 
je .—N ie zachwyci ich w Gabaa. Nie przyjdzie na nich 
wojna taka jak  owa, która przyszła na owych nieszczę­
snych obywateli Gabaa (bo to jest co nazywa synem 
niepraioości), którzy chociaż zostali pokonanymi, pier- 
wiej jednak zwyciężyli sami, i umarli pomściwszy śmierć 
swoję; lecz powstanie wojna straszna przez Assyryj- 
czyków naniesiona, którym się oprzeć nie będą mogli 
nigdy, i k tó ra  Samaryą zupełnie zniszczy.

10. Według chuci mojej. J a  Bóg, mściciel zbrodni, u- 
czynię zadość zapalczywości mojej i chęci ukarania 
ich.—N a nie. Przeciwko nim.—Narodowie. Assyryjczy­
cy.—D la dwu nieprawości swoich. Z powodu dwuch 
cielców, których postawili, i na uczczenie ludowi prze­
znaczyli, jednego w Dan, a drugiego w Betel.

6 .  Abowiem  y  on do Assur zaniesion ie s t  za  dar 
królow i M ścicielow i zelżyw ość E phraim a p o im a, a 
zaw stydzon będzie Izrael w  sw ey w oley .

7 .  U czyniła Sam aria że przyszedł król ie y  iako 
piana n a  w ierzchu w ody.

8 .  Y będą w ytracone w yży n y  bałw ana, grzech  
Izraelsk i: łopian y  oset w yroście  na ich  ołtarzach: 
y  rzeką góróm: P rzyk riycie  nas: a  pagórkóm , Upa- 
d n iyc ie  na nas.

9 .  Odedni Gabaa zgrzeszył Izrael, tam  sta li:  n ie  
zach w yci ich  w  Gabaa bitw a przeciw  synóm  n ie ­
praw ości.

1 0 .  W edług chuci m oiey  skarżę ie: zbiorą się  
na n ie  narodowie, gd y  będą karan i dla dw u n ie ­
praw ości sw oich .

1 1 .  Ephraim  ia lo w ica  nauczona kochać się  
w m łócen iu : y  ia  przeszedłem  po cudności szyie  
iey : w siędę na E ph raim , będzie orał Ju das, bro­
now ać sobie będzie zagony Jakob.

1 2 .  S ieyc ie  sobie ku sp raw ied liw ości, a  żn icie  
do u s t  m iłosierdzia , odnów cie sobie now inę, a  czas 
szukać Pana, gdy przydzie k tóry w as będzie u czy ł 
sp raw ied liw ości.

1 3 .  O raliście n iezbożność, ż ę liśc ie  n iepraw ość, 
ied liśc ie  owoc kłam stw a: iżeś u fał w  drogach tw o­
ic h , w  m nóstw ie m ocarzów tw o ich .

11. E fra im  jałowica nauczona kochać się w młóce­
niu. Jałowice zachęcają się do pracy przy młóceniu 
pokarmem, który zjadają z kłosów mających się młócić: 
podobni do nich Izraelici, którzy dobrowolnie biegną do 
czczenia bałwanów, bo sądzą że się przez to zbogacić 
mogą; ztąd trudów i przykrości, które ponoszą przy 
czczeniu bałwanów, albo nie czują, albo łatwo je  po­
konywają. — I  ja  przeszedłem po cudności szyi je j. 
K ark jej pyszny i uporny uśmierzę. Przeprowadziłem 
jarzmo przez piękny kark  jej. — Wsiędę na E fraim . 
Jak  na konia; bo go zupełnie podbiję sobie i wydam 
Assyryjczykom.—Będzie orał Judas. Gdy ujrzy Judas 
klęski Izraela, porzuci młócenie bałwochwalstwa, i orać 
będzie, t. j. weźmie znowu pług prawa, i dla tego zo­
stanie w ziemi swojej i będzie tam czcił Boga prawdzi­
wego.— Bronować sobie będzie zagony Jakób. T. j. bryły 
na zagonach, żeby ziemia była pod zasiew przydatną. 
Znaczy że i Judas i Jakób albo Izrael, pilnie Bogu 
służyć będą. Jakóbem nazywa ludzi z dziesięciu pokoleń, 
którzy upomnieni przez posłańców od Ezechiasza, porzu­
cili bałwany i do Jeruzalem  przyszli. 11. P ara ł. 30, 1.

12. Siejcie sobie ku sprawiedliwości. Przetrwajcie 
w sprawiedliwości, jakeście zaczęli, i tak  siejcie, żeby 
wiele sprawiedliwości i świętości w was się zrodziło.— 
A  żnijcie do ust miłosierdzia. Żąć będziecie podług 
ust, t. j. podług miary miłosierdzia i dobroczynności, 
którćj używaliście; jakby rzekł: jak  posieliście, tak  i 
żąć będziecie.—Odnówcie sobie nowinę. Wyniszczywszy 
ciernie, zrównawszy i pokruszywszy bryły, orzcie zie­
mię. Nowiną nazywa się rola pierwszy raz 2 aorana; 
jakby rzekł: powyrywajcie występków ciernie, żebyście 
odnowieni, ja k  rola świeża, przyjęli nasienie boskie 
łaski i cnót. — Gdy przyjdzie który was będzie uczył 
spraiciedliwości. T. j. Chrystus Pan. Inni rozumieją 
Ezechiasza, który lud przywiódł do czci Bożej i tak 
został nauczycielem sprawiedliwości, lecz tylko począt­
kowo i niedoskonale,jakby przyobrażając Chrystusa, któ­
ry to doskonale uczynił.

13. Oraliście niezbożność. Ziemia na której praco­
waliście, była niezbożnością.—Żęliście nieprawość. Po­
siewowi odpowiedział obfity owoc nieprawości; bo w was
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1 4 .  C onsurget tu m u ltus iu  populo tuo: e t om nes 
m u n ition es tu ae  vastabuntur, s icu t vastatus e s t  
Salm ana a domo ejus, qui ju d icav it B aa l in  die  
proelii, m atre super filios a llisa . (Judic. 8, 12).

1 5 .  S ic  fe c it  vobis B ethel a fa c ie  m alitiae  n e ­
quitiarum  vestrarum :

1 4 .  Pow stanie rozruch m iędzy ludem  tw y m , a 
w szytk ie zam ki tw e zburzone będą, iako zburzon 
ie s t  Salm aua od dom u onego k tóry osądził B aala  
w dzień  b itw y , m atk ę o syny roztrąciw szy.

1 5 .  Tak w am  u czyn ił B eth e l, dla z ło śc i n ie ­
cnot w aszych .

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 10. w. 2. Rozdzieliło się serce ich, teraz zginą. Cyrillus i Theofilactus tak  to 
wykładają, jakby rzekł: Siła rozlicznych bogów mają, rozerwali się, jedni tego boga, drudzy owego chwalą, 
a tak  rychło poginą. Toż właśnie służy heretykom, którzy się na rozmaite sekty rozerwali, bo to samo ich 
sprawiedliwym sądem Bożym zagubi, gdy sami przeciw sobie walczą.

14. Jako zburzon jest Salmana. Doktorowie starzy tak rozumieją, iż tu  prorok wspomina historyą onego 
Salmanę, który był zwyciężony od Gedeona i zabity, w której bitwie matki się o syny roztrącały, Sędz. 8. 
Tenże Gedeon nazwany jest Jerobaal, iż wywrócił bałwan Baalów, Sędz. 8. Tak Hieronim, Cyrillus, Theo- 
philactus.

C A P U T  XI. R O Z D Z I A Ł  11.
O upadku królestwa Izraelskiego, nawróceniu Żydów , i t. d.

1 . Jako zaranie przem inęło, przem inął król Izra ­
e lsk i. Bo Izrael pacholę, y  um iłow ałem  go , z E- 
gyp tu  w ezw ałem  sy n a  m ego.

2 . W yzw ali ie ,  tak poszli od oblicza ich : B aalim  
ofiarow ali, a  bałw anóm  ofiary czy n ili.

3 . A ia  iako p iastun Ephraim  nosiłem  ie  na  ra ­
m ionach sw o ich , a n ie w idzieli żem  ie  Ićczył.

4 .  Pow rozam i Adam owemi pociągnę ie ,  zw iąz­
kam i m iło śc i: y  będę im  iako podnoszący iarzm o  
na cze lu ści ich : y  sk łoniłem  s ię  do niego aby iad ł.

5 .  N ie w róci s ię  do ziem ie E g y p lsk ićy , a  sam  
A ssur król iego: bo s ię  n iech c ie li  naw rócić.

6 . P oczął m iecz w m ieśc iech  iego , y  straw i w y ­
brane ieg o , y  poić g łow y ic h .

7 . A lud  m óy będzie zaw ieszony do naw rócen ia  
m ego: a le  iarzm o będzie na n ie  pospołu w łożon e, 
które n ie będzie od ięte.

mnożyły się zbrodnie, jak  w roślinach sadzonych z je - a on niewdzięcznością mnie się odpłacił. — Z  E giptu  
dnego grona wiele wyrasta.—Jedliście owoc kłamstwa, wezwałem syna mego. P. W.
Zwodniczy i oczekiwanego owocu niewydający; jakby 2. W yzwali je . Mojżesz i Aaron wyzwali i wypro- 
rzekł: żadnegoście pożytku z nieprawości waszych nie wadzili z Egiptu, i odwiedli od bałwochwalstwa, gdy 
odebrali.— W  drogach twoich. W uczynkach twoich w nie wpadali.—T a i poszli. J a k  ich  wzywali, tak  oni 
bezbożnych, a szczególnie we czci bałwanów.— W  mnó- obrócili się tyłem i słuchać niechcieli.- B aalim  ofia- 
stwie mocarzów twoich. Już to obywateli, już przyja- rowali. Bo w drodze samej ofiarowali Beelfegorowi, 
ciół pogan, już bałwanów wreszcie. Num: 25, 1. i  cielca czcili, Exod: 32, 4.

14. Powstanie rozruch. Przeto powstanie rozruch po* 3; A  •?'“  Óo-ko piashin  iY ra iłn .Jakon iem ow lę tro sz- 
między ludem twoim, gdy za nadejściem na ciebie A ssy  czyłem się pilnie i na rękach moich nosiłem Ja k  ma- 
ryjczyków wielu na wojnie polegnie, albo uciekn ie .^  my w Deut: 1. Z U -N ie m e d z te l t .  Nie zwrócili uwag., 
J ' . 1 . t. ? - t t  .  albo przez niewdzięczność nie troszczyli się.

1 . S icu t m ane tra n s iit, pertransiit rex  Israel. 
Quia puer Israe l, et d ilex i eum , e t  ex  Aegypto vo ­
cavi filium  m eum . (M atth. 2, 15).

2 . V ocaverunt eos, s ic  ab ierunt a  fa c ie  eorum : 
B aalim  im m olabant, e t  sim u lacr is  sacrificabant.

3 . E t ego , quasi nu tritiu s E phraim , portabam  
eos in  brach iis m eis, et n e sc ieru n t, quod cura­
rem  eos.

4 . In fu n icu lis Adam traham  eos, in  v in cu lis  
ch a r ita t is , et ero e is  quasi exa ltan s jugum  super 
m axillas eorum , e t d eclinav i ad eu m , ut vesceretu r.

5 . Non revertetur in  terram  A egy p ti, et Assur 
ipse rex  ejus, quoniam noluerunt converti.

6 . Coepit glad ius in c iv ita tib u s ejus, e t consu­
m et e lectos ejus, e t  com edet cap ita  eorum .

7 . E t populus m eus pendebit ad red itum  meum : 
jugum  autem  im ponetur e is  s im u l, quod non a u ­
feretur.

Jako zburzon jest Salmana. Będziecie zburzeni tak  o- 
kropnie od Assyryjczyków, jak  Gedeon zburzył Salma­
na króla Madianitów. Sędz. 8. P. W.

4. Powrozami Adamowemi. Któremi zwykle można 
zobowiązywać ludzi, t. j. miłością, dobrodziejstwy. A- 

, „ m ^  , . -  dam w tem miejscu nie jest imieniem własnem, lecz
15. Tak wam uczyń*  Bethel. Ttik w&m uczyni Be- 61n które 0Jznacza: czlowielka. P. W.

teł i bałwochwalstwo, ktoremuście się tam oddawali; 65 N & w r(ki s i do ziemi EgipsUej. Nie będzie 
bo stanie się przyczyną waszćj zguby. w p r a w d z ie  znowu służył Egipcjanom, ale Assyryjczykom.

K. 11.— 1. Jako zaranie przeminęło. Czas zarania, 6. Począł miecz. Już Assyryjczykowie przez częste

el pacholę. Jakby rzekł: przyczyną tak wielkiego nie- których radą i chęcią są rządzonymi, 
szczęścia jest niewdzięczność ludu; bo w Egipcie naród 7. Będzie zawieszony do nawrócenia mego. Z nie- 
Izraelski był słabym; bo mało co przedtem zaczął ist- pewnością w duszy będzie wyczekiwał Izrael obecności 
nieć w synach Jakóba, i jak  pacholę nie posiadał zna- i pomocy mojćj, gdy wrogi wszystko pustoszyć będą; 
jomości rzeczy pożytecznych i brakło mu siły: a jednak ale się zawiedzie.—Jarzmo. Niewoli.—Pospołu. Niko- 
ukochałem go wtedy, i zawsze czyniłem jemu dobrze; go nie wyjmując; bo wszyscy będą uczestnikami niedóli.
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8 .  Quomodo dabo t e ,  E phraim , protegam  te , 
Israel? quomodo dabo te sicu t Adam a, ponam te , 
ut Seboim? Conversum est in me cor m eum , pariter  
conturbata est poenitudo m ea.

9 .  Non faciam  furorem  irae m ea e , non conver­
tar, ut disperdam  E phraim , quoniam  Deus ego , et 
non homo: in m edio tu i sa n ctu s, e t  non ingrediar  
c iv ita tem .

1 0 . Post Dom inum  am bulabunt, quasi leo ru g iet, 
quia ipse ru g ie t, et form idabunt lilii m aris.

1 1 . Et avolabunt quasi av is ex  Aegypto, e t quasi 
columba de terra Assyriorum , e t collocabo eos in  
domibus su is , d ic it D om inus.

1 2 . C ircum dedit me in  negatione Ephraim , et in 
dolo domus Israe l: Judas autem  te stis  descendit cum  
Deo, e t cum  sa n ctis  fidelis.

8 .  Jakoż cię podam E phraim ie, obronię c ię  Izra­
elu? iako c ię  dam by A dam ę, położę c ię  iako S e ­
boim? N aw ró ciło  s ię  we m nie serce m oie , zaraz 
w zruszyła  s ię  żałość m oia.

9 . N ie  uczyn ię zapalczyw ości gn iew u m ego: n ie  
wrócę s ię  abym  zagubił Ephraim : bom ia Bóg a 
nie człow iek : w pośrzodku cieb ie św ię ty , a  n ie  
w nidę do m iasta .

1 0 .  Za Panem  chodzić będą, iako lew  zaryczy: 
bo on ryczćć  będzie, y  zlękn ą s ię  synow ie m orza.

1 1 . Y u lecą  iako ptak z E gyptu , a iako g o łęb i­
ca z z iem ie  A ssyriysk ićy: y  posadzę ie  w dom iech  
ich , m ów i Pan.

1 2 . O garnął m ię zaprzeniem  E phraim , a zdradą 
dóm Izraelsk i: lecz  Judas św iadek zstąp ił z B o­
g iem , y  z św iętym i w iern y .

Wykład X. J. Wujka.— Roz. 11. w. 1. Z  E giptu  wyzwałem syna  mego. Ewangelista ś. Mat. 2, wykłada to 
o Chrystusowem wróceniu z Egiptu, dla tego iż lud izraelski był figurą Chrystusa P aD a i wiernych jego. 
A tak tu  Ozeasz pod imieniem ludu Izraelskiego prorokuje o Chrystusie. Jako bowiem lud Izraelski przy­
szedł do Egiptu czasu głodu, i tamże mieszkał aż wyzwany je s t od Boga przez anioła mówiąc w onym 
krzaku do Mojżesza, tak Chrystus dla prześladowania Herodowego był w Egipcie, aż anioł Józefa o wróce­
niu upomniał.

5. Powrózkami Adatnowemi. Aquila, Symmachus, i LXX, i Theodotio, przełożyli, człowieczemi: Jakby 
rzekł: Pociągnie je  powrózkami, któremi się ludzie ciągną, to jest, miłością i dobrodziejstwy: nie karaniem 
ani bojaźnią, dla tego przydaje, związkami miłości. To jest, takie moje będą przeciwko nim dobrodziejstwa, 
że ich jako powrózkami łagodnie przyciągnę do siebie.

C A P U T  X II. R O Z D Z I A Ł  12.
O dobrodziej sticach Bożych dla Jalcóba, i niewdzięczności jego potomków.

1. Ephraim pascit ventum , e t sequitur aestum ; 
tota die m endacium  e t  vastita tem  m u ltip lica t; et 
foedus cum  A ssyriis in iit ,  e t oleum  in  A egyptum  
ferebat.

2 . Judicium  ergo D om ini cum  Juda, e t  v isita tio  
snper Jacob; ju x ta  vias ejus, e t  ju x ta  ad in ven tio ­
nes ejus reddet ei.

1 . Ephraim  p asie w ia tr , chodzi za g o rą c ćm : c a ­
ły  dzień k łam stw o i spustoszenie m noży , a  p rzy ­
m ierze z A ssyriyczykam i stanow ił, y  oliw ę do E g y ­
ptu w oził.

2 .  A tak  prawo P ańsk ie z Juda y  naw iedzenie  
nad Jakóbem , w edług dróg iego , y  w edług w y n a -

j  lazek iego  odda mu.
8. Cię podam. Postąpię z tobą.— Obronię cię Izra- wytrwalszym; dla tego powiedziano w Ps. 54. 7: K to  

elu ? Czy cię obronię przed klęską przyjść mającą? m i da skrzydła jako  gołębice? — Posadzę je  w domiech 
XV żaden sposób. Raczej ukarzę cię jak  Adamę i Se- ich. W  kościołach ich szczególnych po świecie rozrzu- 
boim, miasta bliskie położeniem i zbrodnią Sodomie i conycb.
Gomorze. Wróciło się we mnie serce moje. Żałuję iż 12. Ogarnął mię zaprzeniem. Zwraca się prorok do 
groziłem tobie tak ciężką karą; już zdanie zmieniłem, swoich czasów, do pogróżek uprzednich, i myśl ta: 
obudziła się boleść we wnętrznościach moich, uczucie chcecie wiedzieć przyczynę dla czego pomimo takw iel- 
m n k6r ' a * pożałowania. ki ej miłości i miłosierdzia, Ephraim  ma być skazanym

9. N ie uczynię zapalczywości. Nie uczynię tego, do na wieczną niewolę, jak  już tyłekroć powtarzam. Na 
czego mię zapalczywość nagli.—N ie wrócę się. Nie do- pogotowiu jest ona, bo podszedł mnie swojem kłam - 
puszczę.—-B om  j a  Bóg a nie człowiek. Nie tak  ja k a -  stwem i odmówił czci mnie należnej. Przystępow ał 
rzę jak  ludzie, którzy rozgniewani srożą się przeciw do mnie wprawdzie, zdawało się że chciał mnie uczcić; 
nieprzyjaciołom, żeby ich zgubić; ja  zaśchłoszczę że- lecz to było zaprzanie, a nie cześć, bo razem czcił i 
bynt naprawił. Patrz  Exod: 34. 6. W  pośrodku ciebie bałwany.— Lecz Judas świadek. Nie tak postępował 
sm ęty, a nie wnigdę do miasta. Wrogi złośliwe gdy Judas, lecz słowy i czynem wyznając żem ja  Bóg, po- 
zdobędą miasto oblężone, wchodzą do niego i rabują, rzucił bałwany i z Bogiem zstąpił t. j. trzym ał się 
ecz ja  nie tak, nie wnijdę do miast twoich żeby je  strony Boga opuszczonej przez Izraela. Z  świętymi 

pustoszyć, bom święty i mieszkam pośród ciebie, i dla wierny. W ytrwały w religii prawdziwej, niewzruszony 
tego chcę. cię naprawić, a naprawione zbawić. z prorokami, patryarcham i i prawdziwymi sługami

10. Z a  Panem chodzić będą. Pilnując jego nauki, Boga. Albo, z świętymi: wspólnie z kapłanami, 
praw i ustaw.-—Jako lew zaryczy. Pan Bóg. Bo Chry- R. 12.— 1. E fra im  pasie wiatr. Patrz W ujka.— 
stus przez siebie i przez apostołów daleko słyszanym Oliwę do E giptu woził. Najlepszą oliwę, w którą Cha- 
będzie, a głos jego potężnie zadźwięczy i wzruszy nanea obfituje, t. j. posyła dary Egypcjanom, w celu 
grzeszników.— Synowie morza. K tórzy byli na mo- otrzymania od nich pomocy. Patrz IV. Król. 17, 4. 
rzu świata, zostali pojmani niewodem ewangelicznym; 2. I  nawiedzenie nad Jakóbem. Bóg grozi Jakóbowi 
tak ś. Ilieron. Albo, wyspiarze, t. j. narody dalekie. procesem, a Izraelowi nawiedzeniem, t. j. pewną karą;

11. I  ulecą. Owym głosem lwa przerażeni, przy- bo obaj winni bałwochwalstwa, lecz Izrael bardziój.— 
biegną prędko do Ewangelji, jak  ptastwo szybko leci Według dróg jego. Uczynków i obyczajów; co też wy- 
gdy je  przestraszą; i jakby gołąb, którego lot jes t naj- raża się przez wyraz wynalazki.
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3 . In utero supplantavit fratrem  suum ; et in for­

titu d in e  sua directus est cum  A ngelo . (Gen. 25,
2 5 . - 3 2 ,  24).

4 .  E t in v a lu it ad A ngelum , e t  confortatus est; 
flev it , e t rogavit eum ; in  B eth el in ven it eum , et 
ib i locu tu s es t nobiscum .

5 . E t D om inus D ens exercitu u m , D om inus m e­
m oriale ejus.

6 . Et tu ad Deum  tuum  converteris; m isericor­
diam  e t ju d iciu m  cu stod i, e t  spera In Deo tuo 
sem p er.

7 . Chanaau, in m anu ejus sta tera  dolosa, calu­
m niam  d ilex it.

8 .  Et d ix it Ephraim : V erum tam en dives effectus 
sum , in ven i idoluin m ih i: om nes labores m ei non 
in v en ien t m ihi in iq u itatem , quam peccavi.

9 .  Et ego D om inus D eus tuus ex  terra A egypti, 
adhuc sedere te faciam  in  tab ern acu lis , sicu t in  
diebus fe stiv ita tis .

1 0 .  Et locutus sum  super prophetas, et ego v i­
sionem  m ultip licavi, e t in  m anu prophetarum  assi- 
m ilatus sum .

1 1 .  Si Galaad idolu in , ergo frustra erant in  Gal- 
ga l bobus im m olan tes, nam et a lta r ia  eorum quasi 
acervi super su lcos agri;

1 2 .  fu g it Jacob in reg ionem  S y ria e , e t serv iv it 
Israel in  uxorem , et in uxorem  servav it. (Gen. 28,5).

1 3 .  In  propheta autem  ed n x it D om iuus Israel de 
A egypto , e t  in propheta servatus es t. (Exod. 14,21).

1 4 .  Ad iracundiam  me provocavit Ephraim in  
am aritu d in ib us su is , e t  sanguis ejus super eum  v e ­
n ie t , e t  opprobrium ejus restitu it e i  D om inus suus.

3. W  żywocie. Przypomina dobrodziejstwa swoje 
względem Jakóba, i cześć i nabożeństwo Jakóba ku 
Bogu, ażeby tem pobudzili się jako przykładem, i 
zrozumieli miłość jego ku nim.— Podchwycił brała. 
Trzymając stopę jego, przez co oznaczono, że go pra­
wdziwie ma podchwycić, t. j .  odbierając mu pierwo- 
rodztwo i błogosławieństwo.—Zdarzyło mu się z  anio­
łem. Pokonał anioła, z którym szedł w zapasy. Gen. 
32, 24.

4. Tam mówił z  nami. Bóg przez anioła, obiecując 
nam Chananeę w ojcu naszym Jakóbie i rozmnożenie 
nasienia. Albo: Jakób mówił z nami; bo rozkazał ca­
łemu domowi swemu, żeby bałwany odrzucił, a czcił 
Boga tylko. Gen. 35, 2.

5. Pamiątka jego. Którego w pamięci miał i przed 
oczyma.— Nawrócisz się. Nawróć się.—Miłosierdzia i 
sądu przestrzegaj. Bądź miłosiernym i sprawiedliwym.

7. Chanaan. Z powodu ich niezbożności, dziesięć 
pokoleń Chanaanem nazywa.— W  ręce jego szala zdra­
dliwa. Grzesży oszukaństwem i wagą fałszywą.— Po- 
tw arz umiłował. Przez potwarze niewinnych uciska.

8. Wszakżem się zbogacił. Jakby rzekł: prorocy mi 
grożą i wołają przeciw nabytkowi nieprawemu, lecz 
nie zwracam uwagi na ich wołania, mniejsza o to zkąd 
lub jak  nabyłem, byłem nabył. —Nalazłem bałwan so­
bie. Niech inni inne czczą bałwany, ja  dobrego bał­
wana, pieniądze mam przy sobie; i innego nie potrze­
buję.— Wszystkie prace moje. W  bogactwach które 
pracą moją nabyłem, nie okaże się żadna nieprawość 
którejbym się dopuścił, nikt mi nic nie zarzuci. Tak 
mówią często nawet niesprawiedliwi i lichwiarze, albo 
dla tego, że przy zaślepionym rozumie nie widzą do­
kładnie nieprawości swoich, albo sądzą, że ich nikt 
strofować nie odważy się, jako bogatych i możnych.

9. Z  ziemi Egipskiej. Od owego czasu, jakem  cię

3 .  W  żyw ocie  podchw ycił brata sw ego, a m ocą  
sw ą zdarzyło mu s ię  z A niołem .

4 . Y przem ógł Anioła, y  by ł posilon: p łak a ł, y  
prosił go: w B ethelu  znalazł go , a tam  m ów ił 
z nam i.

5 .  A Pan Bóg zastępów , Pan pam iątka iego .

6 .  A ty  naw rócisz się  do Boga tw ego: m iłosier­
dzia y sądu przestrzegay, a  m iey  nadzieię w  Bogu  
tw oim  zaw żdy.

7 . C hanaan, w  ręce iego sza la  zdradliw a, po- 
twarz u m iłow a ł.

8 . Y rzeki Ephraim : W szakżem  s ię  zbogacił, n a - 
lazlem  bałw an sobie: w szytk ie prace m oie nie n a y -  
dą mi n iepraw ości którąm  zgrzeszył.

9 . A ia  Pan Bóg tw ó y  z z iem ie E gy p tsk iey , ie - 
szcze c ię  posadzę w  n a m ieciech , iako za dni uro­
czystego  św ięta .

1 0 .  Y m ów iłem  do proroków, iam  też  w idzen ie  
rozm nożył, y  w ręce proroków iestem  przypodoban.

1 1 .  J e ś li  G alaad bałw an, ted yć  próżno b y li w G al- 
galu w oły ofiaru iący: bo y  ołtarze ich  iako sto g i  
na zagoniech polnych .

1 2 . U ciek ł Jakób do krainy S y r iy sk ićy , y  s łu ­
ży! Izrael dla żony i d la  żony strzeg ł.

1 3 . A przez proroka w yw iódł Pan Izraela z E gy ­
ptu: y  przez proroka zachowań ie s t .

1 4 .  Ku gn iew u  m ię pobudził Ephraim  gorzko- 
śc iam i sw em i: a  krew iego przydzie nań, y  zh ań­
b ien ie sw oie odda mu Pan iego .
z E giptu wyprowadził.—Jeszcze cię posadzę w namio- 
ciech. Dozwolę żebyś obchodził uroczystość namiotów, 
i inne święta Izraelskie, jeśli się upamiętasz.

10. Do proroków. Z  prorokami, jak  w hebr.— W i­
dzenie rozmnożył. Przez wiele widzeń mówiłem proro­
kom. Chald: rozmnożyłem proroctwa.— W  ręce proro­
ków. P rzez proroków.— Jestem przypodoban. Użyłem 
podobieństw i porównań.

11. Jeśli Galaad bałwan. Chociaż w Galaad były 
bałwany, jednak nie uratowały Galaaditów, nie mają 
więc żadnego pożytku ci, którzy naśladując Galaadi­
tów, składają ofiary wołom w Galgala; bo i icli czeka 
zguba, przed k tórą bałwany ich nie ochronią.— Ołta­
rze ich. Ołtarze które Galaadyci dla bałwanów zbu­
dowali, wywrócone zostały.— Jako stogi na  zagoniech 
polnych. Podobne są do stosów kamieni, które wi­
dzieć można przy rolach pooranych.

12. Uciekł Jakób. Przechodzi do opowiadania dzie­
jów Jakóba, bo to co teraz powiedział, trzeba czytać 
i rozumieć, jakby rzecz w nawiasie zawartą. Uciekł 
zaś Jakób od oblicza Ezawa brata swego, rozgniewa­
nego za wydarcie mu prawa pierworodztwa. Gen; 27, 
43. S łu ży ł Izrael dla żony. Za żonę Bachel służył 
Labanowi la t siedm.— I  dla żony strzegł; dla dostania 
żony strzegł, t. j .  strzegł i pasł trzody teścia swojego 
Labana.

14. K u  gniewu. Za te dobrodziejstwa tak mi dzię­
kują Izraelici, iż mnie, który słodkim jestem, przez 
grzechy swoje przywodzą do goryczy i do boleści po­
budzają.—Krew jego przyjdzie nań. Sam będzie przy­
czyną Swej zguby.—Zhańbienie swoje odda Pan jem u. 
Efraim  uczynił hańbę Bogu, że przez grzechy swoje 
stał się przyczyną iż imię Pańskie bluźnionem b y ło ; 
karę przeto należną tśj hańbie słusznie P an  zwali na 
głowę jego.



Wykład X. J. Wujka.— Roz. 12. w. 1. Ephraim  pasie wiatr. J e s t to przypowieść, która znaczy próżną p ra ­
ce, kiedy kto co niepożytecznego robi; iż tedy Ephraim  próżno szukał pomocy u pogan, pasł wiatr, to jest, 
próżno pracował. Albo też kiedy kto omylną się nadzieją karm i, jakoby wiatr jad ł, który nienasyca: tak  ci 
którzy na pomoc pogan wzywali. ____________

C A P U T  X III. R O Z D Z I A Ł  13.
O bałwochwalstwie E fra im a i  karze za nie, o odkupieniu przez Chrystusa.

0  S E E. CAP. XIII. — 481 — KS. OZEASZA. ROZ. 13.

1 . Loquente Ephraim , horror in vasit Israe l, et 
deliquit in B aa l, e t mortuus est.

2 .  Et nunc addiderunt ad peccandum , fecerunt- 
que sibi con flatile  de argento suo quasi s im ilitu d i­
nem  idolorum ; factura artificum  totum es t; his ipsi 
dicunt: Im m olate hom ines, v itu los adorantes.

3 . Idcirco erunt quasi nubes m atu tina, e t sicu t  
ros m atutinus praeteriens, s ic u t pulvis turb ine ra ­
ptus ex  area, e t s icu t fum us de fum ario.

4 . Ego autem  D om inus D eus tuus ex terra A egy­
pti: et D eum  absque me u e sc ie s , et sa lvator non 
est praeter m e. (Isa i. 43, 11).

5. Ego cognovi te in  deserto , in  terra so litu d i­
n is .

6 .  Juxta pascua sua ad im pleti sunt, e t saturati 
sunt, e t levaverunt cor su um , e t ob liti snnt m ei.

7 . E t ego ero e is  quasi leaen a , s icu t pardus in  
via A ssyriorum .

8 .  Occurram eis quasi ursa raptis ca tu lis , et d i­
rumpam interiora  jecoris eorum , et consum am  eos 
ibi quasi leo: bestia  agri sc in d e t eos.

9 . P erd itio  tua, Israel, tantum m odo in  m e au x i­
lium  tuum .

1 0 .  Ubi e s t  rex tuus? m axim e nunc sa lv et te in  
om nibus urbibus tu is; et ju d ices tu i, de quibus d i­
x is t i:  Da m ih i regem  et principes. (1. B eg .8 ,5 ).

1 1 . Dabo tib i regem  in furore m eo, at auferam  
in  in d ignatione m ea .

1 2 . C olligata  est in iq u itas E phraim , absconditum  
peccatum  ejus.

1 3 . D olores parturientis v en ien t ei; ipse filius non 
sapiens; nunc enim  non stab it in  contritione filiorum .

R. 13,— 1. Gdy mówił E fra im . Przez Efraim a, Je- 
roboama rozumie, który był z tego pokolenia. Myśl 
ta: zaledwie zaczął mówić Jeroboam o czci cielców, 
już cały lud izraelski lękając się sprzeciwić królowi, 
przyjął cześć ową.— I  umarł. T. duchem, pozba­
wiony życia, którem jest Bóg; bo od owego też czasu 
podlegał niewoli i klęskom, które dla wielu śmierć 
przyniosły.

2. Tym oni mówią. Bezbożni kapłani mówią do lu­
du: jeśli chcecie porządnie i pobożnie czcić cielców, 
ofiarujcie im ludzi: Ps. 105.37: I  ofiarowali syny swo­
je  i  córki swoje czartom.

3. Będą ja ko  obłok zaranny. K tóry prędko wscho­
dzące słońce rozprasza.— Jako rosa ranna. Którą za­
raz ciepło słoneczne wysusza i usuwa.— D ym  z dym­
nika. Przez komin wychodzący, któryjwiatr natychmiast 
rozprasza.

4. Z  ziemi Egipskiej. Z Egiptu, z którego cię przez 
tyle cudów wyprowadziłem.— N ie będziesz znał. Nie 
uznasz ani uczcisz innego, oprócz mnie, Boga.

5. Jam  cię znał. LXX. pasłem  ciebie. Kochałem cię, 
rządziłem tobą.

fi. Według pastwisk swoich. Podług obfitości past­
wisk, t. j. pokarmów które hojnie dałem, spuszczając 
mannę i przepiórki zsyłając, byli nasyceni, i dla tego 
zapomnieli o mnie.

B ib. S t .  T e s t .  T . III,

1 . G dy m ów ił Ephraim , strach padł na Izraela: 
y  zgrzeszył B aalem , y  u m arł.

2 .  A teraz przydali ku grzeszeniu: y  u c zy n ili 
sobie l ic in ę  ze śrćbra sw ego iako podobieństwo ba ł­
w anów , dzieło rzem ieśln icze  w szytko ie s t :  tym  oni 
m ów ią: O fiaruycie lu d zie , k ła n ia ią c  s ię  c ie lco m .

3 . P rzeto będą iako obłok zarann y, y  iako rosa  
ranna przechodząca, iako proch od w ichru porw any  
z bo iow isk a , y  iako dym  z dym nika.

4 . A iam  Pan Bóg tw ó y , z z iem ie E gyp tsk ićy :  
a Boga oprócz m nie n ie będziesz znał: y  zb aw i­
cie la  n iem asz oprócz m nie.

5 .  Jam  cię  znał na pu szczy , w  ziem i pustóy.

6 . W ed ług pastw isk  sw oich  n apełn ili s ię , y  na- 
ied li s ię :  y  podnieśli serce sw o ie , y  zapom nieli m ię .

7 .  A ia  im będę iako lw ic a , iako ryś na drodze 
A ssyriy sk iey .

8 . Z abiegnę im  iako niedz'w iedzica, gdy zabiorą  
d z iec i, y  roztargam w nętrza  w ątroby ich , a pozrzę 
ie  tam  iako lew , b esty ia  polna roztarga ie .

9 .  Z atracenie tw oie Izraelu : ty lk o  we m n ie  ra­
tunek tw ó y .

1 0 . Gdzież ie ś t  król twóy? teraz n ayw ięcey  n iech  
cię  w ybaw i we w szech in ieściech  tw oich: y  sędziow ie  
tw oi, o k tórycheś m ów ił: D ay mi króla y  książęta .

1 1 .  Dam c i króla w  zapalczyw ości m oiey, y  w e ­
zm ę w  zagniew aniu  m oiem .

i  2 . Zawiązana ie s t  niepraw ość Ephraim , sk ry ty  
grzech iego .

1 3 .  B o leści rodzącey przyda nari: on syn n iem ą , 
dry: bo teraz n ie ostoi s ię  w zn iszczeniu sy n ó w .

7. Im  będę ja ko  lwica. Doznają, żem jest surowym 
i strasznym mścicielem ich grzechów.—N a drodze As- 
syryjskiej. Które zwykły plądrować po puszczy, przez 
którą z Samaryi i Judei idzie się do Assyryi.

9. Zatracenie twoje Izraelu. P a trz  W ujka.
10. Gdzież jest król twój? Jakby rzekł: królowie, o 

których prosiłeś dla siebie i postanowiłeś, nie mogą 
ani siebie, ani miast twoich wybawić i zachować przed 
grożącym napadem Assyryjczyków; ale ja  sam tylko, 
którym pomiatasz i gardzisz.—I  sędziowie. Doradzcy 
i książęta, którzy narodem rządzili, gdy król był woj­
nami "zajętym. Z tego miejsca się okazuje, że gdy 
żydzi prosili o króla, żądali też i sędziów tych, jako 
doradzców królewskich, chociaż to nie wyrażono w hi- 
storyi królów, dość jednak było jasnem; bo królowie 
bez niższych sędziów, rządzców i doradzców bywać 
nie zwykli.

11. D am  ci króla 10 zapalczywości mojej. Rozumie 
najgorszych królów, nad których nie masz oczywistszego 
dowodu gniewu Boga.— Wezmę w zagniewaniu mojem. 
Zniecierpliwiony grzechami ich, prędko przez śmierć 
sprzątnę.

12. Zawiązana jest nieprawość. W raziła się w pa­
mięć zbrodnia Izraela.

13. Boleści rodzącej. Izrael zaboli i będzie jako rodzą,
61
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1 4 . De m anu m ortis liberabo eos, de m orte re ­
dim am  eos: ero m ors tua, o m ors, m orsus tuus 
ero, in ferne; consolatio abscondita e s t  ab ocu lis 
m eis. (1. Cor. 15, 54. Hebr. 2, 14).

1 5 .  Quia ipse in ter fratres d iv id et, adducet u- 
rentem  ventum  D om inus de deserto a scen d en tem , et 
sicca b it ven as ejus, et desolabit fontem  ejus, et 
ipse d irip iet thesaurum  om nis v a sis  d esiderab ilis. 
(Ezech. 19, 12).

1 4 . Z ręk i śm ierci w ybaw ię ie , od śm ierc i w y ­
kupię ie : będę śm ierc ią  tw oia o śm ierci, u k ą sze ­
niem  tw oim  będę, o p iek ło: pociecha sk ryła  s ię  od 
oczu m oich .

1 5 . Bo on m iędzy bracią  d z ie lić  będzie: przy­
w iedzie w ia tr  p a lący  Pan z puszczy przychodzący: 
y  w ysuszy  z'rzódła iego , y  zagubi zdróy iego , a  on 
rozchw yci skarb w szego n aczyn ia  pożądanego.

W ykład X . J . W ujka.— Itoz. 13. w. 9. Zatracenie twoje Izrael: tylko we mnie ratunek. W tych sło- 
wiech dwu rzeczy nas uczy: naprzód z nas samych to mamy, iż grzeszymy i giniemy: druga od Boga tylko 
wspomożenie nasze, który do nas kołacze i miłosiernie nas szuka. A tak przymawia tu  Bóg Żydom, uka­
zując im to, iż oni sami byli przyczyną utrapienia i zatracenia swego, a to nie zachowując przykazania Bo­
żego: gdyż Bóg z swej strony chciał ich zawżdy ratować, i dla tego ich od grzechów odwodził, aby w nich 
nie zginęli. Tylko we mnie, powiada, ratunek twój: to jest, chciałem cię ratować i zbawić, a  nie zatracić. 
A tu  obacz sprośny błąd heretycki, którzy z tych słów źle wyrozumianych, śmieją to twierdzić, iż człowiek 
nie może nic dobrego czynić ku zbawieniu swemu, tylko grzeszyć. Aleć to jasny fałsz jest, bo tu nie mó­
wi, że nic inszego czynić nie możemy, tylko grzeszyć: ale mówi, iż gdy grzeszymy i giniemy, z nas to sa­
mych mamy, wszakżć za pomocą Bożą to mamy, iż gdy Jego ratunku i pomocy używamy, możem wiele do­
brego ku zbawieniu czynić. Dla tegoż niżej 14, v. 2, tenże prorok mówi: Nawróć się Izraelu do Pana Boga 
swego, boś upadł w nieprawości twojej. Gdyby to na woli człowieczej nie należało, czemużby go do tego 
namawiał? jedno iż Bóg nie zbawi człowieka, aż kiedy człowiek sam się do tego ma, i ratunku Bożego do­
brze używa. Nowotni tłumacze nie mówią, zatracenie, ale zatracił cię: rozumiejąc, cielec twój którego chwa­
lisz. Ale i LXX tłumacze mają, zatracenie, i sama rzecz pokazuje że tak ma być.

14. Z  ręki śmierci wybawię je . W żydowskim i greckim jest, z ręki piekła: bo żydowskie Scheol, a  gre­
ckie iidv znaczy piekło, abyśmy rozumieli śmierć nie cielesną ale onę wieczną w piekle, jakby rzćkł: Gdy 
raz umrą i do odcliłani piekielnej zstąpią wyrwę tam ztąd ich dusze, i złączę z ciałem, aby ich nie na wieki 
śmierć i piekło trzymało. A tak jednoż tu znaczy śmierć i piekło, jako też Psal. 17, v. 6, dla tego często 
się w Piśmie jedno za drugie kładzie: bo chocia różna jest śmierć od piekła, wszakże przed śmiercią P ana  
Chrystusa wespołek to chodziło, umrzeć i zstąpić do piekła, przeto też jedno przez drugie rozumiano, jako 
też masz w Dziejach r. 2, w. 24.

C A P U T  XIV. R O Z D Z I A Ł  14.
O obietnicach Bożych dla Izraela, je ś li się nawróci.

1 . Pereat Sam aria, quoniam  ad am aritudinem  
con citav it D eum  suum , in  gladio pereant; parvuli 
eorum  elid antur, e t foetae ejus d isc ind antur.

2 .  C onvertere, Israe l, ad D om inum  Deum  tuum , 
quoniam  corru isti in in iqu itate tua.

3 .  T ollite vobiscum  verba, e t  con vertim in i ad 
D om inum , e t d ic ite  ei; Omnem aufer in iq u ita tem ,

1 . N iech  zg in ie  Sam aria , iź ku gorzkości pobu­
dziła Boga sw ego: od m iecza  n iech  zg iną , d zieci ich  
n iech  będą roztrącone, a brzem ienne ich  n iech  będą  
rozcięte .

2 . N aw róć się  Izraelu do P ana Boga sw ego: boś 
upad! w  niepraw ości tw o ićy .

3 . W eźm ic ie  z sobą słow a , a  naw róćcie s ię  do . 
Pana: y  m ów cie  m u: W szytk ę niepraw ość od eym i,

ca, gdy ujrzy, że Assyryjczycy synów jego zabijają i nisz­
czą.— On syn niemądry. Nie troszczy się o przyszłość, 
ani się ubezpiecza, chociaż najcięższe klęski wiszą nad 
głową jego.— N ie ostoi się w zniszczeniu synów. Nie 
będzie mógł znieść ani się oprzeć przeciwnikom, gdy 
synów jego zabijać będą.

14. Z  ręki śmierci icybawię je. Przez Cyrusa, który 
niewolników Izraelitów wspólnie z Judejczykami przy­
wróci do dawnej wolności, a więc jakby de życia. 
W  wyższera i prawdziwszem rozumieniu to się odnosi 
do Chrystusa, do którego przebiega Ozeasz zwyczajem 
proroków; i po surowey pogróżce znowu pociesza swo­
ich, obiecując swobodę, którą przez Chrystusa otrzy­
mać mieli. Bo Chrystus ojców z pieklą, t. j. z otchła­
ni i śmierci wybawił; a powstając z martwych sam, ich 
też do życia przywrócił i przy końcu świata wszyst­
kich również do życia przywoła, po powszechnem 
zmartwychwstaniu.— Będę śmiercią twoją o śmierci! 
Bo śmierć zniszczę zupełnie w wybrańcach twoich aż 
do nazwy.— Ukąszeniem twojem będę, o piekło! U ką­
szę piekło przez odjęcie własności jego, t. j. ojców, 
którzy z otchłani przez Chrystusa wybawieni będą.— 
Pociecha skryła się. Gdy rozważam, że wszyscy ludzie

umierają i zstępują do piekła; gdy widzę że śmierć 
wszystko niweczy, braci od braci oddziela, bardzo się 
wzruszam i boleję; ale się pocieszam i boleść łagodzę, 
gdy zwracam oczy na Chrystusa, pogromcę śmierci.

15. On. Piekło.— Przywiedzie wiatr palący Pan. 
Przez w iatr palący Chrystusa rozumie, którego Bóg 
na świat wprowadził, gdy go z nieuprawnćj świata 
tego puszczy, równie jak  z niepokalanego żywota 
Dziewicy Najświętszej, jakby z puszczy wzbudził, aże­
by zdroje śmierci, t. j. grzechy, przez które do śmierci 
i piekła zdążamy, osuszył i zniszczył, a samo źródło, 
t. j. śmierć i piekło zburzył, i wyrwał dusze ojców 
świętych, które śmierć i piekło, jakby sprzęt drogi 
w skarbcach swoich złożone miały. Patrz Wujka.

R. 14.— 1. Niech zginie Sam ary a. Podług LXX. 
zginie Samarya. Albo, godna zguby.—K u  gorzkości. 
Do gniewu.— Niech zginą. LXX. upadną .— Niech bę­
dą roztrącone. Będą roztrącone o skały i mury i po­
zabijane. Ps. 136. 9: Błogosławiony, który pochwyci, 
i roztrąci dzieci twe o opokę.

2. Boś upadł w nieprawości twojej. Dla grzechów 
twych wpadłeś w tyle klęsk.

3. Weźmijcie z  sobą słowa. W yznania grzechów i
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accip e bonum , e t  reddem us v itu los labiorum  uo- 
strorum .

4 . Assur non sa lv ab it nos, super equum  non
ascend em us, nec d icem us ultra: D ii nostri opera
m anuum  nostrarum , quia ejus, qui in  te  e s t, m i­
sereberis p u p illi.

5 .  Sanabo con trition es eorum , d iligam  eos spon­
ta n ee , quia aversus e s t furor m eus ab e is .

6 .  Ero quasi ros, Israel germ inab it s ic u t liliu m , 
e t erum pet radix ejus u t Libani.

7 . Ibunt ram i eju s, et erit quasi o liva  gloria
ejus, e t odor ejus u t Libani.

8 .  C onvertentur sedentes in  um bra ejus; v iven t 
tr itico , e t  germ inabunt quasi v in ea ; m em oriale  
ejus sicu t vinum  Libani.

9 .  E phraim , quid m ih i u ltra  idola? Ego exa u ­
d iam , e t dirigam  eum  ego u t ab ietem  viren tem : 
ex  m e fructus tu us inven tus est.

1 0 . Q uis sap iens e t  in te llig e t ista? in le llig e n s ,  
et sc ie t haec? quia rectae viae D om in i, et ju sti 
am bulabunt in  e is , praevaricatores vero corruent 
in  e is .
chwały Bożej.— W eźmij dobroć. Przyjmij pobożne mo­
dły nasze, i serce skruszone i bolejące za grzechy.— 
Cielce warg. Ofiary ust. t. j. chwałę i modlitwę, któ­
rą do ciebie zanosimy. Tak Ps. 49, 23: Ofiara chwa­
ły  uczci mię.—Ofiary i całopalenia, któreśmy usty na- 
szemi przyrzekli, oddamy: tak Estiusz.—Fodobne wy­
rażenie jes t w Ps. 65, 13.

4. A ssur nie zbawi nas. Nie będziemy na przyszłość 
nadziei naszej pokładać w pomocy Assyryjczyków.— 
N a koń nie wsiędziemy. Nie będziemy ufali w jazdę 
Egipską.—Albo, w koniach i broni naszej.— Bogowie 
nasi, uczynki rąk naszych. LXX. ju ż  nie powiemy na­
dal wyrobom rąk naszych-. Bogoicie nasi. — K tóry u 
ciebie jest. Który tobie i staraniom twoim jest poruczo- 
ny. Tak 1. P io tra  5. powiedziano: Paście trzodę. .  .która  
jest między wami t. j. która wam powierzona; o której 
ty pamiętasz, z chęcią szczerą czynienia dobrze.—Osie- 
rociałym. Sierotą Jerozolimę nazywa, k tórą  jeśli Bóg 
opuści, to bez ojca pozostanie.

5. Zleczę. Są to słowa Pańskie, odpowiadające na 
proźby Izraelitów.—Dobrowolnie. Bez zasług ich.

6. Będę jako  rosa. Bo jak  rosa zlekka zwilża i uży­
źnia, tak  łaską moją, prawem i nauką łagodnie zwilża­
jąc Izraela, ubogacę go w dobra niebieskie. Niektórzy 
to stosują do rodzącego się Chrystusa, według owych 
słów Izai. 45, 8: Spuśćcie rosę niebiosa z wierzchu, a 
obłoki niech spuszczą ze dżdżem sprawiedliwego i t. d. 
Inni o Eucharystyi, do której Chrystus w milczeniu i 
tajemniczo wstępuje i wydaje lilje dziewictwa.— W y­
puści się. Zakwitnie ja k  lilga, podług LXX; piękno­
ścią cnót i darów. — Puści się korzeń jego. Głęboko 
się zakorzeni, przeniknie w głębią ziemi, ażeby żadna 
przeciwność burz wywrócić go nie mogła.—Jako L iba­
nu. J a k  cedry i inne drzewa na Libanie.

7. Pójdą gałęzie jego. Szeroko wyrosną i rozlegną 
się gałęzie jego. W ielka liczba wzrośnie dzieci ducho­
wych.— I  będzie jako  oliwa chicala jego. Będzie uro-

w eźm i dobroć: a oddawać będziem y c ie lce  warg  
naszych .

4 . Assur n ie  zbaw i n a s, na koń nie w sięd z ie­
m y , an i w ięcćy  rzeczem y: B ogow ie naszy, uczynk i 
rąk naszych: bo s ię  nad ty m , k tóry  u c ieb ie ie s t ,  
osierocialym  zm iłu iesz .

5 .  Zleczę rany ich , u m ilu ię  ie dobrowolnie: bo 
s ię  odwróciła zap alczyw ość m oia od n ich .

6 . B ędę iako rosa , Izrael w yp u ści się  iako Li­
l ia , y  puści s ię  korzeń iego iako Libanu.

7 . Póydą g a łę z ie  iego , y  będzie iak o  o liw a ch w a­
ła  iego , a w onią iego iako Libanu.

8 . N aw rócą s ię  siedzący pod c ien iem  iego: będą 
żyć pszen icą , a puszczą s ię  iako w in u ica : p a m ią t­
ka iego iako w ino Libańskie.

9 .  Ephraim : na co mi w ięcćy  bałw any? ia  w y ­
s łu ch am , y  ia  go  naprostuię iako iod łę z ie lon ą , ze 
m nie owoc tw ó y  nalazł s ię .

1 0 .  Kto m ąd ry , a zrozum ie to? rozum ny, a po­
zna to? bo p roste drogi P ań sk ie , a  spraw iedliw i 
będą nim i ch odzili: ale przestępcę poupadaią na  
n ich .

dzajny, piękny, zacny nakształt drzewa oliwnego, oto­
czonego zewsząd owocem i gałęziami, i jakby uwień­
czonego.— Wonią jego jako Libanu. T. j. drzew won­
nych, które na Libanie wyrastają.

8. Nawrócą się siedzący pod cieniem jego. Nawrócą 
się do Chrystusa i w cieniu jego zasiędą, t . j. pod je ­
go strażą i opieką. — Będą żyć pszenicą. W. obfitość 
wszystkiego opływać będą. Obfitować będą w żywność 
duchową, a szczególnie używać będą Eucharystyi, po­
karmu najsłodszego, który ukrywa się pod postacią 
cbleba pszennego. — Puszczą się ja ko  winnica. Bo 
Chrystus wyrzekł prawdziwie: Jam  je s t winna maci­
ca, wy latorośle. Albo znaczy, że Kościół gałęzie swo­
je  szeroko ropuści, jak  dzieje się z winokrzewem. — 
Pamiątka jego. Gdziekolwiek wzmianka zajdzie o tym 
narodzie, będzie d la wszystkich najmilszą i najprzyje­
mniejszej woni, jako  wino Libańskie, które jes t naj- 
lepszśm.

9. E fraim . Powie nawrócony: na co mi więcej bał­
wany? — W ysłucham i ja  go naprostuję. Dam o co 
prosi, i poprowadzę prostą drogą, żeby obrażenia nie 
doznał.—Jako jod łę  zieloną. Uczynię go: bo jodła za­
wsze się zieleni. — Ze mnie owoc twój. Nie będziesz 
jak  jodła bez owocu; lecz wydaśz owoc obfity, nie sam 
z siebie, lecz ze mnie.

10. Kto mądry, a zrozumie to? Kto dotyla mądrym 
będzie, żeby to co mówię zrozumiał, i stał się uczęst- 
nikiem dóbr tak  wielkich, wierząc w Chrystusa? Poka­
zuje, że będzie takich mało. — Bo proste drogi Bań­
skie. T. j. co rozumieć i dobrze pojąć należy, że mia­
nowicie proste są drogi Bańskie: bo wszystko jest świę­
tem, cokolwiek P an  względem ludzi czyni i nakazuje.— 
A le przestępcę poupadają na nich. Niewierni i bez­
bożni zgorszą się z przyczyny niewierności swojej, i 
będzie dla nich przyczyną upadku to, co dla innych 
było życia przyczyną.—Tak powiedziano o Chrystusie. 
Luk. 2, 34: Oto ten polożon jest na upadek, i na po­
wstanie wielu io Izraelu.

K o n ie c  K s ię g i  p r o r o c tw  O zeasza.
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W p r o w a d z e n i e  do K s i ę g i  J oe l a .

Joel w ykłada się poczynający, albo Pan Bóg. Ten prorokuje o spustoszeniu ziem i Judz­
kiej czterem a plagami, napominając, aby się ku Panu Bogu nawrócili, i o p rzyszłym  są­
dzie. C ieszy przytem  przyjściem  M essyasza, i zesłan iem  D uclia Świętego.

PROPHETIA JOEL.
C A P U T  I.

PROROCTWO JOELA.
R O Z D Z I A Ł  1.

O czterech klęskach spaść mających na Judg, o pokucie, i  t. d.

1 . V erbum  D om in i, quod factum  es t ad Joel 
filium  P hatuel.

2 .  A udite h o c , sen es , e t auribus p erc ip ite , 
om nes habitatores terrae, s i factum  est istu d  in  
diebus v estr is , a u t in  diebus patrum  vestrorum ?

3 .  Super hoc filiis  v estr is  narrate, e t f ilii  v e ­
str i filiis  su is , e t  filii eorum  generation i a ltera e .

4 .  R esiduum  eru cae com edit locu sta , e t  residu­
um locustae com edit bruchus, e t  residuum  bruchi 
com edit rubigo.

5 . E xp erg isc im in i eb rii, e t  f le te ,  e t u lu la te  
om nes, qui b ib itis vinum  in  d u lced in e, quoniam  
p eriit ab ore vestro .

6 .  Gens en im  ascend it super terram  m eam , for­
t is  e t  in n u m erab ilis; dentes ejus u t den tes leon is, 
e t m olares ejus u t  catu li leon is.

7 .  P osu it v ineam  m eam  in  desertum , e t ficum  
m eam  d ecorticav it: nudans sp oliav it eam , e t  pro­
je c it: a lb i facti su nt ram i ejus.

8 . P lan ge quasi virgo acc in cta  sacco super vi- 
ruui pubertatis su ae .

9 .  P er iit sacrific ium , e t libatio  de domo D om i­
n i, lu xeru n t sacerd otes m in istr i D om ini.

1 0 .  Depopulata es t reg io , lu x it  hu m us, quoniam

e  S.Iowo P ań sk ie , które s ię  sta ło  do Joel syna  
P hatuel.

2 .  S łu ch aycie  tego sta rc y , a b ierzcie  w  uszy  
w szy scy  ob yw atele z iem ie : ie ś l i  s ię  to stało  za dni 
w aszych , abo za dni oyców  w aszych?

3 . O tym  synom  w aszym  pow iadaycie, a syno­
w ie w aszy synom  sw oim , y  synow ie ich  rodzaiowi 
drugiem u.

4 . Ostatek g ą sien ice  ziadła szarańcza, a o sta ­
tek  szarańczey, ziad ł chrząszcz, a  ostatek  chrzą­
szcza, ziadła rdza.

5 . O cućcie s ię  p iia n i, a p łaczc ie , y  w yyc ie  w szy ­
scy  którzy p iiec ie  w ino z słod kością : bo zginęło  
od gęb y w aszśy .

6 . Abowiem  naród p rzyciągn ął na  z iem ię m oię  
m ocny y  n iezliczon y: zęby iego  iako zęby lw ie : y  
trzonowe zęby ieg o , iako szczen ięcia  lw ieg o .

7 . P ołoży ł w in n icę  m oię spustoszen iem , a  figę 
m oię obłupił: obnażaiąc obnażył i e ,  y  porzucił: 
zb iela ły  gałęzi ich .

8 .  N arzekay iako panna przepasana worem  nad 
m ężem  m łodości iey .

9 .  Z aginęła ob iata y  m okra ofiara z domu P ań­
sk iego: p łak a li kapłan i słudzy P ań scy .

1 0 .  Spustoszona ie s t  krain a , sm ęc ila  się  zie-
K om entarz  Menocliiusza.

R. 1.—2. Słuchajcie tego starcy. Którym wiek do­
zwala przypominać wiele rzeczy.

3. Synom  waszym powiadajcie. Podług nakazu Moj­
żesza, Exod. 10. 2: Ażebyś powiadał w uszy syna  
twego i wnuków twoich i  t. d.\ i Ps. 77. 6: Jako wiel­
kie rzeczy rozkazał ojcom naszym, aby je oznajmili 
synom sicoim i  t. d.

4. Ostatek. Zapowiada tu  cztery klęski, które miały 
dotknąć pola i zboża Judei w skutek wojny z Chal­
dejczykami.

5. Pijani. Roskoszami. — Pijecie. Pić zwykliście. — 
Zginęło. Zginie, odjętem od was będzie.

6. Naród. Wojsko Chaldejczyków. Bo przez szarań­
czę, w przenośni, Chaldejczyków rozumie, którzy licz­
bą do szarańczy, a dzikością i srogością do lwów byli 
podobni.

7. Winnicę moję. Judeę. Albo winnicę religji mo­

je j.— Figę moję obłupił. To zwykle robi szarańcza że 
korę z drzew objada. Znaczy, że Chaldejczycy wszystko 
spustoszą, a drzewa figowe i inne wytną w Judei. Albo, 
przez drzewo figowe rozumie się naród żydowski, na 
którem to drzewie szukał Pan owocu i nie znalazł, 
Mat. 21. 19.—Zbielały. Po obłupieniu z kory.

8. Narzekaj. Jerozolimo! żeś spustoszona i wydana 
Chaldejczykom przez Boga oblubieńca twego, którego 
zostałaś małżonką w młodości i dziewictwie twojem.— 
Mężem młodości je j. Którego została oblubienicą w dzie­
wictwie, gdy była dojrzewającą dzieweczką.

9. Zaginęła obiata. Zamiast: ofiara z mąki lub chleba,
0 której Lewit. 2.—Mokra ofiara. Była to ofiara z wina
1 oliwy, któremi zaprawiano ofiary i mączne i mięsne. 
Ustały więc te ofiary, bo Chaldejczycy spustoszyli role, 
winnicę i ogrody oliwne, gdzie zbierano mąkę, wino 
i oliwę.— P łakaii kapłani. Zubożali i bezczynni z po­
wodu ofiar przerwanych.

10. Smęciła się ziemia. Opustoszona i pozbawiona
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devastatum  est tr iticu m , confusum  est vinum , elan- 
g u it oleum .

1 1 .  Confusi su n t agrico lae, u lu laverunt vin itores  
super frum ento e t hordeo, q u ia  p eriit m essis agri.

1 2 .  V inea confusa est, e t ficus e langu it: m alo­
granatum , et palm a e t m alum : et om nia lign a  agri 
aruerunt, qu ia confusum  es t gaudium  a filiis  h o ­
m inum .

1 3 .  A ccingite vo s, et p la n g ite , sacerd otes, u lu ­
la te  m in istr i a ltaris: in gred im in i, cubate in  sacco  
m in istr i D ei m e i, quoniam  in te r iit  de domo D ei v e ­
str i sacrificium  et libatio .

1 4 .  Sanctificate jejun ium , vocate coetum , con ­
gregate  sen es, om nes habitatores terrae, in  domum  
D ei vestr i, et clam ate ad D om in um : (In fr. 2, 15).

1 5 .  A a a , diei; quia prope est dies D om in i, et 
quasi va stita s a  Potente v en ie t. (Ezech. 4 ,  14).

1 6 .  N um quid non coram  ocu lis vestr is  a lim enta  
perierunt de domo D ei n o str i, la e t it ia , e t exu ltatio?

1 7 .  Com putruerunt ju m enta  in  stercore su o , d e ­
m olita  sunt horrea, d issip atae sunt apothecae, quo­
niam  confusum  est tr iticum .

1 8 .  Quid in gem u it an im al, m ugierunt greges a r ­
m enti?  Q uia non est pascua e is; sed e t greges pe­
corum  d isperierunt.

1 9 .  Ad te ,  D om ine, c lam abo , quia ig n is com e­
d it sp eciosa  d eserti, et flam m a su ccen d it om nia  
lig n a  reg ion is.

2 0 .  Sed e t  bestiae ag r i, quasi area sit ien s im ­
brem , su spexeru nt ad te , quoniam  exsicca ti sunt 
fontes aquarum , e t ig n is  devoravit speciosa d eserti.

m ia: bo zepsow ana ie s t  pszen ica , zaw stydziło  s ię  
w ino, zem dlała  o liw a .

1 1 .  Z aw stydzili s ię  oracze, w y li w in iarze, dla  
pszenice y  ięczm ien ia , y  zginęło żniw o polne.

1 2 .  W inn ica  zaw stydziła  s ię , a figa zem dlała: 
iabłko granatow e, y  palm a y  iab loń , y  w szytk ie  
drzewa polne posch ly : że zaw stydziło s ię  w ese le  od 
synów  człow ieczych .

1 3 . Przepaszcie s ię , a  p lączcie k a p ła n i, w y y c ie  
słudzy ołtarzow i: w n id źc ie , le żc ie  w w o izech  słudzy  
Boga m ego: bo zg in ę ła  z dom u Boga w aszego ob ia­
ta , y  m okra ofiara.

1 4 .  P ośw ięćcie  p o st, zw ołaycie  grom adę, zb ierz­
cie s ta rc e , y  w szytk ie  obyw atele ziem sk ie do do­
mu Boga w aszego, a w ołaycie  do Pana:

1 5 .  A, a, a, dn iow i: bo b lisko ie s t  dzień  P ań sk i, 
a iako sp ustoszen ie od W szechm ocnego przydzie.

1 6 .  Izali n ie przed oczym a w aszem i żyw n ość  
zg in ę ła  z domu Boga naszego, radość y  w esele?

1 7 .  P ogn iły  dobytk i w  gnoiu sw oim , obalone są  
gum na, pokaźone sa  sp ich lerze: bo zaw stydzona ie s t  
pszenica .

1 8 .  Przecz w zdycha bydło , ryczały  sta d a  skotu? 
Że n ie  m aią pastw iska: lecz y  trzody o w iec  w y g i-  
n ę ly .

1 9 .  K tobie P an ie w ołać będę: bo og ień  pożarł 
ozdobę puszczey, a p łom ień popalił w szy tk ie  drzewa 
polne.

2 0 .  Lecz y  b y s ly ie  polue iako pole pragnące  
dźdźa poglądały do c ieb ie: bo w ysch ły  źrzódla w o­
dne, a  ogień  pożarł ozdoby puszczey.

C A P U T  II. R O Z D Z I A Ł  2.
O p rzy  szlem spustoszeniu przez nieprzyjaciół, uciekaniu się do B oga przez pokutę, i  t. d.

1 .  C anite tuba in  S ion , u lu late in  m onte s a n ­
cto m eo, conturbentur om nes habitatores terrae , quia  
v en it d ies D om in i, quia prope est

2 .  dies tenebrarum  e t c a lig in is , dies nubis et 
turb in is; quasi m ane expansum  super m ontes po-

1 . Trąbcie w trąbę na S ion ie, a  krzyczcie na gó ­
rze św ię tey  m oićy , n iech  się  lęk a ią  w szyscy  ob y­
w atele ziem scy: bo przychodzi dzień P ań sk i, bo 
blisko ie s t

2 . dzień c iem n ości, y  m roku, dzień obłoku y  
w ichru: iako zaranie rozciągnione po górach lud

owoców swoich.— Zawstydziło się wino. Jest to pro- 
zopopea; jakby rzekł: sromało się wino widząc że nie 
odpowiada chęciom i nadziejom swych uprawiaczy.— 
Zemdlała oliwa. Zginęła, LXX, umniejszyła się.

11. Zaw stydzili się oracze. Widząc nądzieje swe 
zawiedzione.

12. Zawstydziło się wesele. Zaczęło się okazywać, 
lecz odstąpiło pod naciskiem klęski, i jakby się zaw- 
wstydziło że pojawiło się ludziom.

13. Przepaszcie się. W orami albo włosiennicami, jak  
powiedział w 8.— Płaczcie kapłani. Bo do was należy 
ubłagać Boga dla narodu, modłami i pokutą.

14. Poświęćcie post. Post nakażcie.— Zwołajcie gro­
madę. Na modlitwę.

15. A , a, a, dniowi: Biada dniowi, w którym Je ru ­
zalem spustoszonem zostanie od Chaldejczyków! biada 
Jerozolimie, biada żydom w dniu owym!—Dzień Pań­
ski. W którym Pan  pomści zbrodnie żyd ów.— Jako 
spustoszenie od icszechmocnego. W ielka klęska od 
wszechmocnego i rozgniewanego Boga zesłana.

16. Żywność. Ofiary z których żyją kapłani,— R a ­

dość i  wesele? Jakiej zwykli doznawać w uroczystości 
i przy ofiarach, czcząc Boga uroczyście w psalmach, 
hymnach, na instrum entach muzycznych i t. p.

17. Pogniły dobytki. Bo gdy z powodu nieurodzaju 
nie było podściałki, a żadnego pokarmu nie znajdy­
wały za oborą, wracały do żłobów i tam zdychały.

19. Ogień. Chaldejczycy spalili okazałe dwory, o- 
grody, drzewa, zboża i t. p.

20. Pole pragnące dżdżu. Pole na którem coś po­
siano.— Wyschły. Przez wrogów, którzy zatamowali 
lub przecięli źródła.

R. 2,— 1. Trąbcie w trąbę. Wzywając lud do poku­
ty.— Krzyczcie. Zatrąbcie na trwogę; wygrywajcie na 
trąbach smutne i przerażające dźwięki, jak  bywa przy 
najściu wroga, w walce i porażce.— N a górze świętej 
mojej. W  kościele i zamku Syońskim— Niech się lę­
kają. Gwałtowną bojaźnią.— D zień Pański. Dzień zdo­
bycia Jerozolimy przez Chaldejczyków; chociaż pod 
tą  figurą zapowiada okropność dnia sądnego.

2. D zień ciemności. Największej żałoby, smutny, 
pochmurny i zgubny.— Jako zaranie rozciągnione. Jak
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pulus m ultus et fortis; s im ilis ei 11011 fu it a pr in ­
cip io , e t  post eum  non erit usque in  annos g e n e ­
ration is e t gen eration is.

3 .  A nte faciem  ejus ig n is vorans, et post eum  
exurens flam m a; quasi hortus vo lup tatis terra co ­
ram  eo, e t post eum  solitudo deserti; neque e s t, 
qui effugiat eum .

4 . Quasi aspectus equorum  aspectus eorum ; et 
quasi eq u ites s ic  current.

5 .  S icu t sonitus quadrigarum  super capita m on­
tium  ex s ilien t , s icu t souitus flam m ae igu is devoran­
tis  stipu lam , velu t populus fortis praeparatus ad 
proelium .

6 . A fa cie  ejus cruciabuntur populi; om nes v u l­
tus red igeutur in  ollam .

7 . S icu t fortes curreut, quasi v iri bellatores  
asceudeut m urum ; v ir i iu  v iis  su is grad ien tur, et 
uou declinab unt a  sem itis su is.

8 .  U nusquisque fratrem  suum  uou coarctab it, s in ­
gu li iu  ca lle  suo am bulabunt; sed e t per fenestras  
cadent, e t uou dem olientur.

9 . Urbem iugred ien tu r, in muro cu rrent, domos 
conscendent, per fenestras intrabuut quasi fur.

1 0 . A facie ejus contrem uit terra, m oti su nt coe li; 
sol e t  luna obtenebrati su nt, et ste lla e  retraxeruu t 
spleudorem  suum . (Isa i. 13 ,10 . M atth. 24, 29).

1 1 . E t Dom inus dedit vocem  suam  ante faciem  
exerc itu s su i, quia m ulta sunt n im is castra ejus, quia  
fortia  et fa c ieu tia  verbum ejus; m agnus en im  dies 
D om in i, e t terrib ilis valde; et quis su stin eb it eum? 
(Jerem. 30, 17. Amos. 5, 18. Soph. 1, 15).

1 2 .  N unc ergo d ic it D om inus: C onvertim ini ad 
m e in toto corde vestro, in jejun io , et in fletu , et 
iu p lanctu .

1 3 . E t sc in d ite  corda vestra , et uou vestim en ta  
vestra, e t convertim in i ad D om inum  Deum  v e ­
strum , quia benignus et m isericors e s t, patiens et
w zaraniu światło wschodu wszędzie się rozlewa, i za­
raz promieniami swemi wszystko oświeca, tak  szybko 
przybędzie wielkie wojsko Chaldeów.— A ż  do la t rodu 
i rodu. Przez dwa, albo przez wiele pokoleń i wie­
ków, nie będze przykrzejszego i szkodliwszego nieprzy­
jaciela dla Judei, nad Chaldeów. Bo po wielu wiekach 
ciężej szkodzili żydom rzymianie, którzy zdobyli i zru j­
nowali Jerozolimę, a Żydzi do dziś dnia pozbawieni 
są ziemi ojczystój.

3. Przed obliczem jego. Czegokolwiek się dotyka ten 
ród szarańczy, t. j. Chaldejczycy, wszystko jak  pło­
mień pożerczy zniszczy, i nic po sobie niezostawi ca­
łego i nietkniętego.— Jako ogród. Ziemia, k tóra przed 
przyjściem jego była jakby ogrodem, rajem ziemskim, 
skoro Chaldejczyk przyjdzie, zostanie opustoszoną.— 
Przed nim. Przed nadejściem Chaldejczyków.

4. Jako widzenie koni, widzenie ich. Te tłumy sza­
rańczy wyobrażające wojska Chaldejskie, podobne będą 
do jeźdźców; bo szarańcza podobną jes t do człowieka 
zbrojnego i konia w kirysie. Tak w Objaw. 9. 7: Po­
dobieństwo szarańczy, podobne koniom gotowym na 
wojnę.

5. Szum  płomienia. Trzask płomienia. Takimi będą 
Chaldejczycy przy plądrowaniu Judei.

6. Dręczeni będą narodowie. Trwogą i boleścią.— 
Obrócą się w garniec. Chald. poczernieją ja k  garnki, 
gdy ze strachu krew do serca odbiegnie. Tak Izai. 
powiedział: 13. 8: Lica opalone oblicza ich.

w ielk i a m ocny: podobnego mu n ie  było od początku, 
y  nie będzie po n im , aż do la t  rodu y  rodu.

3 . Przed obliczem  iego  ogień  pożera iący , a  za 
nim  płom ień p a lący: iako ogród roskoszny z iem ia  
przed n im , a po nim  pu styn ia  pusta , y  nićm asz  
ktoby uszedł przed n im .

4 . Jako w idzen ie k o n i, w idzen ie ich: a ia k o ie z -  
dni lak  pobieżą.

5 . Jako grzm ot poczw órnych po w ićrzchu  gór sk a ­
kać będą, iako szum  p łom ien ia  ognistego pożerają­
cego słom ę, iako lud  m ocny zgotow any ku b itw ie .

6 . Przed obliczem  iego  dręczen i będą narodowie, 
w szytk ie  tw arzy obrócą s ię  w garn iec.

7 . Jako m ocarze b iegać będą: iako m ężow ie w a ­
leczn i w lazą na mur: m ężow ie drogam i sw em i póy- 
dą, a  n ie  ustąp ią  z śc ieżek  sw o ich .

8 .  Żaden brata sw ego nie śc iśn ie , każdy śc ieżk ą  
sw oią póydą, a le  y  okny w ypadać będą, a n ie  
stłuką się .

9 .  Do m iasta  w n id ą , po m urze b iegać będą: ną  
domy w stąp ią , okny iako zlodziey w lazą.

1 0 . Przed ob liczem  iego zadrżała z iem ia , poru­
szy ły  s ię  n ieb iosa , słoń ce i k s iężyc zaćm iły  s ię , a 
gw iazdy zaham ow ały iasn ość  sw oię.

1 1 .  A Pan dał g łos sw óy przed w oyskiem  sw em , 
bo w ie le  barzo obozów iego: bo m ocne a  czyn iące  
słowo iego : abowiem  w ie lk i dzień P a ń sk i, y  s tr a ­
szny barzo, a kto j i  zniesie?

1 2 . P rzetóż teraz m ów i Pan: N aw róćcie się  do 
m nie ze w szytk iego  serca w aszego , w p o śc ie , y  
w  płaczu, y  w żalu .

1 3 .  Y rozdzieraycie serca w asze, a n ie  szaty w a ­
sze , a  naw róćcie s ię  do P an a Boga w aszego: bo do­
brotliw y y  m iłosiern y  ie s t , c ierp liw y , y  m nogiego

7. Jako mocarze biegać będą. Pobiegną szybko, bo 
silni; bo z siłą szybkość się łączy. Mówi o Chaldej­
czykach.— Mężowie drogami swemi pójdą. Pilnując się 
miejsca przeznaczonego w tłumie, i nieopusczając go 
lekkomyślnie.

8. Nieścisnie. Nie będą się ściskać na placu walki 
i szeregów nie zm ięszają— Okny wypadać będą a nie 
stłuką się. Tak wielka będzie ich zręczność, że choćby 
z okna na ziemię upadli, albo zeskoczyli, nie uszko­
dzą sobie.

10. Przed obliczem jego zadrżała ziemia. Od łoskotu 
koni, wozów i wojsk.— Poruszyły się niebiosa. Zdało 
się że niebo się wzrusza.— Słońce i księżyc zaćmiły 
się. Gdy wojsko pył podniosło jak  chmurę, która wi­
dok słońca zasłania. — Zahamowały jasność su oję. 
Zdało się iż zahamowały, dla wielkich chmur pyłu-

11. D ał. Da..— Głos swój. Znak do wojny, jak  wódz. 
Może się rozumie że wtenczas będzie grzmot słysza­
nym, który Chaldejczyków rozzuchwali, a  Żydów prze­
razi.— Bo wiele bardzo obozów jego. Liczne wojsko, 
zajmujące pod oboz rozległe pola .— Słowo jego. Roz­
kaz jego.— Albowiem wielki dzień. Straszny, groźny.

12. Nawróćcie się do mnie. Żebyście tak  wielkich 
nieszczęść uniknęli, a boleść serca okażcie w postaeh, 
łzach i płaczu.

13. Rozdzierajcie serca wasze. Niech serca wasze 
wzruszy i rozedrze niejako boleść.— A  nie szaty wasze. 
Tylko.— Łacny do ubłagania nad złością. \Y hebr.
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m ultae m isericord iae, e t praestab ilis super m ali­
tia . (P sa l. 85, 5. Joan. 4, 2).

1 4 .  Q uis s c it ,  si convertatur, e t ign oscat, e t  
relinquat post se b ened iction em , sacrificium , e t l i ­
bam en Dom ino Deo vestro? (Jon. 3, 9).

1 5 .  C anite tuba in  S ion , san ctifica te  jejun ium , 
vocate coetum , (Supr. 1 , 14).

1 6 . con gregate populum , sanctificate ecc le siam , 
coadunate se n es , congregate parvulos et su gentes  
ubera: egrediatur sponsus de cu b ili su o , e t spon­
sa de thalam o suo.

1 7 .  In ter  vestibu lum  et a ltare  plorabunt sa cer ­
dotes m in istr i D om ini, e t d icen t: P arce, D om ine, 
parce populo tuo, e t ne des hered ita tem  tuam in  
opprobrium, u t dom inentur e is  nationes; quare d i­
cunt in  populis: Ubi est D eus eorum?

1 8 . Zelatus e s t  D om inus terram  suam , e t p e ­
p ercit populo suo,

1 9 .  et respondit D om inus, e t d ix it populo suo: 
E cce , ego m ittam  vobis frum entum , e t  vinum  et 
oleum , e t  rep leb im in i e is , e t  non dabo vos u ltra  
opprobrium in  gentibus.

2 0 .  Et eu m , qui ab aquilone est, procul faciam  
a vob is, e t  exp ellam  eum in terram  inviam  et d e ­
sertam ; faciem  ejus contra m are orien ta le, et e x ­
trem um  ejus ad m are novissim um ; e t ascendet foe- 
tor ejus, et ascendet putredo eju s, quia superbe e g it .

2 1 .  N oli tim ere terra , ex u lfa  e t laetare , quo­
niam  m agnificavit D om inus, u t  faceret.

2 2 .  N o lite  tim ere, an im alia reg ion is, quia g erm i­
naverunt sp eciosa  deserti, qu ia lignum  a ttu lit fru c­
tum  suum : ficus e t  vinea dederunt virtutem  su am .

bolejący nad złem, t. j. nad utrapieniem i karą, którą 
grzesznikom grozi.

14. K to  wie jeśli się nawróci. Patrz W ujka.
16. Poświęćcie kościoł. Zwołajcie gminę, i przygo­

tujcie ją , ażeby w duchu pokuty stanęła przed obliczem 
Pańskiem. — Zbierzcie dzieci. Ażeby kwileniem przy­
wiodły Boga do litości, jak  stało się Judyt. 4, 6. — 
Niech wynijdzie oblubieniec. Bo czasu pokuty, od go­
dziwych nawet przyjemności powściągnąć się trzeba.

17. M iędzy przystankiem a ołtarzem. Pomiędzy o- 
wym przysionkiem, który był przed częścią kościoła, co 
się nazywała święte i ołtarzem całopalenia, który się 
znajdował w sieni kapłańskiej, przed samym kościołem. 
To miejsce było przeznaczone dla kapłanów do mo­
dlenia się; im bowiem wolno było więcej zbliżać się 
do kościoła, gdy tymczasem ludowi dalej jak  do przy- 
sionka nie godziło się wchodzić.—Dziedzictwa twego. 
Ludu twego, o którym rzekłeś Deut. 32, 9: Cześć P ań - 
ska lud jego: Jakób sznur dziedzictwa jego.— N a hańbę. 
Bo wielką jest hańbą, jeśliby dziedzictwo Pańskie słu­
żyło narodom obcym, a ludyby rzekły: gdzież jest 
Bóg ich, z którego się przechwalali, że jes t ich naczel­
nikiem i obrońcą? Tak powiedziano Ps. 113, 2: A by  
snadź nie rzekli poganie: Gdzież jest Bóg ich.

18. Żalem zjęty jest Pan nad ziemią swoją. W zru­
szył się żalem i zagniewał, że tak  cierpko z nią ob­
chodzą się nieprzyjaciele; jest bowiem żal pewnem obu­
rzeniem z miłości pochodzącem, gdy rzecz, którą lu ­
bimy, widzimy pogardzaną, albo na przykrość narażo­
ną.—Przepuścił ludom  swemu. Przepuści, gdy zmięk­
czy Cyrusa, aby ich z Babilonu do Judei wolno wy­
puścił.

m iłosierdzia , y  łacn y  do ubłagania nad z ło śc ią , y  
kaiący s ię  złego.

1 4 .  Kto w ie  ie ś li  się  w róci, y  odpuści, y  zosta­
w i po sobie b łogosław ieństw o, ob iatę, y  m okrą ofia­
rę Panu Bogu w aszem u?

1 5 .  Trąbcie w  trąbę na S ion ie, p o św ięćcie  post, 
zw ołaycie  grom adę,

1 6 .  zgrom adźcie lud , pośw ięćcie k ośció ł, zbierz­
cie starce , zbierzcie dzieci y  ssące p iersi: n iech  
w ynidzie ob lub ien iec z kom ory sw ey: a ob lub ien ica  
z kom naty sw o ićy .

1 7 . Między przysionkiem  a ołtarzem  będą p ła ­
kać kapłani słud zy  P ań scy , a będą m ów ić: P rze­
puść P an ie , przepuść ludow i tw em u: a n ie  day  
dziedzictw a tw ego na hańbę, żeby nad nim  poga­
nie panow ali. Przecz m ów ią m iędzy narody: Gdzież 
ie st Bóg_ ich?

1 8 .  Żalem z ię ly  ie s t  Pan nad ziem ią sw o ią , a 
przepuścił ludowi sw em u.

1 9 .  Y odpowiedział P a n , y  rzeki ludow i swem u: 
Oto ia  poślę w am  pszen icę , y  w ino, y  o liw ę , y  
n a syc ic ie  się  im i: a  n ie  dam w as w ięcey  pośm ie­
w isk iem  m iędzy narody.

2 0 .  Y tego który ie s t  od północy oddalę od was: 
y w ypędzę go do ziem ie bezdrożney y  pu stey: ob li­
cze iego ku morzu w schodn iem u, a osta tek  iego  
ku morzu ostatecznem u: y  w ynidzie sm ród iego , 
w ystąp i zgn iłość  iego , bo s ię  pyszno spraw ow ał.

2 1 .  N ie  bóy s ię  z iem io , raduy się  a  w ese l się  
bo uw ielm oży l Pan aby u czyn ił.

2 2 .  N ie  bóycie s ię  bydło polne: bo zrodziły ozdo­
by p u sty n ie , bo drzewo przyniosło owoc sw óy , figa 
y w inn ica  podały moc sw o ię .

19. Odpowiedział Pan. Przeze mnie Joela w tem miej­
scu.—Poślę wam pszenicę. K tórą odjąłem wam przez 
gąsienice, szarańczę, robactwo i rdzę szkodliwą, 1, 4. 
To się stało gdy powrócili z niewoli babilońskićj; bo 
wtenczas lud przez urodzaje wzmógł się i zbogacił.— 
Nie dam was więcej. Chyba że mię do gwałtowniej­
szego gniewu przyprowadzicie, to jest gdy Syna moje­
go zabijecie.

20. I  tego który jest od północy. Rozumie IIolo- 
fernesa, który wysłany przez Nabuchodonozora panu­
jącego w Niniwie, napadł na żydów po ich powrócie 
z Babilonu, i któremu Judyta głowę ucięła. — W ypę­
dzę go do ziemi bezdrożnej. Bo po zabiciu Holofer- 
nesa żołnierze Assyryjscy uciekli na miejsca bezdrożne 
i rozproszyli się ku morzu zachodniemu i wschodnie­
mu. A którzy wracali do Assyrji, przechodzili przez 
puszczą; dla tego u Ozeasza 13, 7. powiedziano: Ja im  
będę jako  lwica, jako  ryś na drodze Assyryjskiej. — 
Oblicze jego. Wojska Holofernesa będą tak liczne, że 
gdy pierwszy pułk (który tutaj obliczem nazywa) dot­
knie morza Martwego, ostatni dotykać będzie aż do 
morza Śródziemnego, to jednak mnóstwo pobiję, zatra­
cę, albo rozproszę.— Morzu ostatecznemu. Morze Śró­
dziemne, które dla żydów jest ostatniem od strony za­
chodniej. — Smród. Trupów. — Bo się pyszno sprawo­
wał. Co będzie karą  godną zuchwalstwa i rozumienia 
że się mu sprzeciwić nikt nie może.

21. N ie bój się ziemio! Judzka. — Uwielmożył Pan 
aby uczynił. Wielmożnie Pan z tobą postąpił, t. j. po­
stąpi; wielkie szkody któreś poniosła, większemi dobra­
mi wynagrodzi.

22. N ie bójcie się bydło polne. Z powodu głodu i
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2 3 .  Et lilii  S ion , ex u lta te , e t laetam in i in  D o­
m ino Deo vestro, quia ded it vobis doctorem  j u s t i ­
t ia e , e t  descendere fa c ie t ad vos im brem  m a tu ti­
num e t  serotinum  sicu t in  princip io .

2 4 .  E t im plebuntur areae frum ento, et redunda­
bunt torcularia vino et oleo.

2 5 .  E t reddam  vobis annos, quos com ed it lo ­
c u sta , bruchus, e t  rubigo e t  eruca: fortitudo m ea  
m agna , quam m is i in  vos.

2 6 .  E t com edetis v e scen tes , e t sa turab im in i; et 
laudabitis nom en D om ini D ei v e s tr i, qui fe c it  m i­
rab ilia vobiscum ; e t  non confundetur populus m e­
us in sem piternum .

2 7 .  E t sc ie tis , quia in  m edio Israel ego su m , 
e t  ego D om inus D eus vester , e t  non est am pliu s, 
e t nou confundetur populus m eus in aeternum .

2 8 .  Et erit post haec: effundam spiritum  m eum  
super om nem  carnem , e t prophetabunt filii vestri 
e t  filiae vestrae: senes vestr i som nia som niabunt, 
e t  ju venes vestr i v isiones videbunt. (Isa i. 44, 3. 
A ct. 2, 17).

2 9 .  Sed e t  super servos m eos et an cillas in  d ie ­
bus i l l is  effundam  spiritum  m eum .

3 0 .  E t dabo prodigia in coelo e t  in  terra, sa n ­
g u in em , e t  ignem  e t vaporem  fum i.

3 1 .  Sol convertetur in  tenebras, et luna in san ­
gu in em , antequam  ven ia t d ies D om ini m agnus e t  
horrib ilis. (Supr. 2, 10).

3 2 .  E t erit: om n is, qui invocaverit nom en D o­
m in i, sa lvus er it , quia in  m onte Sion e t in  Jeru ­
sa lem  er it sa lv a tio , s icu t d ix it D om iuus, e t in  re ­
s id u is , quos D om inus vocaver it. (Rom. 10, 13).
braku pastwiska wychudłe i wyschłe, jak  powiedział 
r. 1, w. ostat.—Zaradziły ozdoby pustyni. Znowu miej­
sca puste zarodzą, i dadzą trzodom i dobytkowi pas­
twiska wesołe.—Podały moc swoję. Owoc czerstwości 
swojej, jak  w Chald.; t. j. smaczne i soczyste jagody i figi.

23. Ranny. W  miesiącu Październiku, w którym się 
posiewy odbywają, i jes t deszczem wczesnym i pier­
wszym.—Rożny. Który w Marcu pada, żeby owoce doj­
rzewały. Rozumie łaskę poprzedzającą i współdziałają­
cą, a także obfitość nauki i pomocy Bożych.—Jako na 
początku. Gdy o wasze zbawienie najgorliwiej się sta­
rał. — Nauczyciela sprawiedliwości. T. j. Chrystusa, 
który z władzą będzie nauczał i stanowił prawa.

24. Napełnią się gumna zbożem. Rozumie wielką ob­
fitość łask i darów nadaną przez Chrystusa gumnom, 
rolom, ogrodom oliwnym i winnicom, t. j. szczególnym 
kościołom.— Prasy. W których się tłoczy wino i oli­
wa, jakiemi są: szkoły, klasztory, zgromadzenia i inne 
asceterja; oraz prześladowania i utrapienia, ktorś wypra- 
sowują wino mądrości i mocy, oraz olej pociechy Bożej.

25. Oddam wam lata. Wszystkie szkody duchowe, 
które wam przedtem czarci zadali obfitością darów pra­
wa łaski wynagrodzę.— Wojsko moje wielkie. Gąsien- 
nice, szarańcza i t. p. są moją wielką siłą, albo jak  
w hebr.: wojsko moje silne. Czarci też są wojskiem 
Bożem, przez nich bowiem złych karze, jakby przez o- 
prawców; oraz dozwala żeby nas gwałtownie przez po­
kusy doświadczali, a przez to żeby się w nas cnota 
udoskonalała.

26. Jeść będziecie. Używać tych dóbr będziecie.
27. A  niemasz innego. LXX: a niemasz innego o- 

prócz mnie;—N ie będzie zawstydzon lud mój. Bo nikt 
od niego dóbr tych nie odbierze.

28. Wyleję ducha mego. W dzień Zielonych świą-

2 3 .  Y synow ie Sion w ese lc ie  s ię , a  rad uycie s ię  
w Panu Bogu w aszym : bo wam da ł N au czycie la  
sp raw ied liw ości, y  u czy n i, że spadnie na w as descz 
ranny y  pozny iako n a  początku.

2 4 .  Y napełn ią  s ię  gum na zbożem , a prasy op ły ­
w ać będą w inem  y  o liw ą .

2 5 .  Y oddam wam  la ta  które ziad la szarańcza, 
chrząscz, y  rdza, y  gą sien ica: w oysko m oie w ie l­
k ie , którem  by ł posiał na  w as.

2 6 .  A tak iedząc ie ść  będziecie, y  n a iec ie  s ię  a  
ch w alić  będziecie im ię  P ana Boga w aszego , k tóry  
u czyn ił dziw y z w am i, a n ie zaw stydzi s ię  lud m óy  
na w iek i.

2 7 .  B ędziecie w ied zieć  że ia  w pośrzodku Izraela  
iestem , ia  Pan B óg w asz, a n iem asz inszego: n ie  
będzie zaw stydzon lud m óy na  w iek i.

2 8 .  Y będzie potym : w y le ię  ducha m ego na w sze l­
kie c ia ło , a prorokować będą synow ie w aszy , y  
córki w asze: starcom  w aszym  sn y  s ię  śn ić  będą, 
a m łodzieńcy w aszy  w idzen ia w idzieć będą.

2 9 .  Lecz y  na s łu g i m oie, y  na słu żeb n ice  w  one 
dni w y le ię  ducha m ego.

3 0 .  Y dam cuda na n ieb ie y  na  z iem i, krew y
og ień , y parę dym ow ą.

3 1 .  Słońce obróci s ię  w c iem n ość, a  k siężyc  
w krew , n iż przydzie dzień P ańsk i w ie lk i a  stra ­
szny.

3 2 .  Y będzie: każdy któryby w zyw ał im ien ia  
P ańskiego , zbaw ion będzie: bo na  górze S ionsk ićy  
y  w Jeruzalem  będzie w ybaw ien ie , iako rzekł P an , 
y  w osta tk ach , k tórych  Pan w ezw ie.
tek, Dzie. Ap. 2.; najobficiej bowiem zstąpił na ludzi
wszelkich stanów, bez wyjątku pici i wieku. — Proro­
kować będą synowie wasi. Jak  to spełniło się na A- 
postołach, Najśw. Pannie, Luk. 1,46; Zacharjaszu, An­
nie i Elżbiecie, Luk. 1, i 2; Filipie, Dzie. Apost. 21, 8; 
Agabie, tamże w. 10; S. Janie wObj. i innych w pier­
wiastkowym kościele. — Starcom waszym sny się śnić 
będą. Starcom i młodzieńcom waszym śnić się będą 
sny z nieba zsyłane przyszłość przepowiadające, i wi­
dzenia cudowne im się ukażą.

29. Lecz i  na sługi moje. Nie tylko na synów wa­
szych i plemię Abrahamowe, ale i na pogan którzy we 
mnie uwierzą, wyleję ducha tego.

30. I  dam cuda. Mówi o znakach sąd ostateczny za­
powiadających; jakby rzekł: gdy zeszlę Ducha święte­
go, nie trzeba będzie czekać innego prawa, lecz ma 
być przyjęte to, które Apostołowie ogłaszać będą: i po 
zesłaniu tego Ducha nic innego nie pozostanie jak  albo 
przyjęcie tego prawa, albo pomsta dnia sądu bożego. 
To samo mówi Paw eł ś. do Żyd. 10, 26: Bo jeśliby 
umyślnie grzeszyli po wzięciu znajomości prawdy, 
ju ż  nie zostawa ofiara za grzech: lecz straszliwe ja ­
kieś oczekiwanie sądu i  t. d. — Krew. Bo księżyc o- 
każe się krwawym Izai: 24, 23; a także i morze, Obj. 
8, 8. Wiele też krwi Antychryst wyleje.— Ogień. Bły­
skawic i piorunów, gwiazd z nieba spadających i ogień 
spustoszenia świata.

31. Słońce obróci się w ciemność. Te to są cuda, 
o których powiedział Chrystus, Mat. 24, 29: Słońce się 
zaćmi i księżyc nie da “światłości swojej: a gwiazdy 
będą padać z nieba; i Luk. 21, 25: Będą znaki na 
słońcu, i  księżycu i gwiazdach.

32. I  będzie: każdy. Nie można inaczćj uniknąć tego 
strasznego sądu, jak  przez poznanie i wzywania imię-
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Wykłady miejsc trudniejszych X. J. Wujka.
Roz. 2. w. 14 Kto wie jeśli się naicróci i odpuści. Te i tym podobne słowa Pisma ś. które znaczą nie'4 

pewność odpuszczenia grzechów, nie czynią wątpliwości o obietnicach Bożych, który obiecał prawdziwie pokutu­
jącym odpuszczenie. Ale pokazują niepewność naszego przygotowania, żeśmy podobno nie dobrze wypełnili to 
czego potrzeba do odpuszczenia grzechów, i przetóż nigdy człowiek nie ma być tak bezpieczny, aby nie m iał 
zawżdy pokutować i odpuszczenia grzechów prosić. A toćjest przeciwko dziesiejszym nowowiernikom, którzy 
sobie pewność zbawienia swego bez Pism a ś. i owszem przeciw Pismu obiecują. Nadto mówi tu  jakoby 
pod wątpliwością: iż nie zawżdy Bóg odpuszcza karania, chocia kto pokutuje, i owszem często karze do- 
cześnie.

C A P U T  MI. 7 T ~ ~  R O Z D Z I A Ł  3.
O pogróżkach przeciw nieprzyjaciołom Żydów i sądzie ostatecznym na Jozafatowej

dolinie.
1. Quia ecce  iu  diebus i l l is  e t in  tempore illo ,  

cum  convertere cap tiv itątem  Juda e t  Jerusalem ,
2 . congregabo om nes g en tes , e t  deducam  eas in  

vallem  Josaph at, e t  disceptabo cum  eis  ib i super 
populo meo et hered ita te m ea Isra e l, quos disper­
serunt in  n a tion ibus, e t terram  m eam  diviserunt.

3 . Et super populum  m eum  m iserun t sortem , e t  
posuerunt puerum in prostibulo, e t puellam  ven d i­
derunt pro vino, u t b iberent.

4 . Verum quid m ihi et vobis, Tyrus e t  Sidon, 
et om nis term inus Palaestinorum ? num quid ultionem  
vos reddetis m ihi? et si u lc isc im in i vos contra m e, 
cito veloc iter  reddam  vicissitu d in em  vobis super 
caput vestrum .

5 . A rgentum  en im  m eum  et aurum  tu lis t is , et 
desiderabilia  m ea et pulcherrim a in tu list is  in  de­
lubra vestra .

6 . E t filios Juda et filios Jerusa lem  ven d id istis fi­
liis  G raecorum , ut longe faceretis eos de finibus suis.

7 .  E cc e , ego suscitabo eos de loco , in  quo ven ­
d id istis eo s , et convertam  retributionem  vestram  in  
caput vestrum .
nia Chrystusowego, oraz poddanie się jego prawu.— 
Bo na górze Syońskiej. I  nie będzie zbawienia gdzie­
indziej, jedno na górze Syońskiej w Jerozolimie, t. j. 
w Kościele Chrystusowym, którego godłem było Jeru­
zalem i Syon.—Jako rzeki Ban. Tak mnie tutaj, jako 
Izaiaszowi r. 4. 3 i 2, 3; i innym prorokom.— I  w o- 
statkach. Będzie zbawienie; jakby rzekł: w dzień sądu 
ci tylko będą zbawionymi, którzy na Syonie, t. j. 
w Kościele Boga wzywać będą, i święcie uczczą, a tak­
że resztki, t. j. szczątki Żydów, którzy przy końcu 
świata od Boga wezwani i wybrani, złączą się z Ko­
ściołem Chrystusowym.

B. 3.— 1. W  one dni. W czasie sądu ostatecznego.— 
Gdy nawrócę. Gdy żydów w niewoli czarta zostają­
cych nawrócę, i do Kościoła Chrystusowego wprowadzę.

2. W szystkie narody. Cały rodzaj ludzki na sąd 
zgromadzę.—N a dolinę Jozafat. K tóra się znajduje po­
między Jerozolimą i górą Oliwną, i przez którą potok 
Cedron przepływa.—Imię wzięła dolina ta od Jozafa­
ta  króla, dla tego że ją  ozdobił bram ą tryumfalną po 
odniesieniu zwycięztwa nad Ammonitami i Idumejczy- 
kami; albo że dlań grobowiec tam był zbudowany, z do­
datkiem piramidy, jak  podają Beda i Saligniak; cho­
ciaż Jozafat pogrzebiony był na Syonie, jak  powie­
dziano II. Parał. 21, 1; jednak grobowiec mógł być 
dlań zbudowanym na tej dolinie, do którego może i ko­
ści jego przeniesionemi zostały. Będę się tam  z nim i 
sądził. Powiem co one przeciwko mnie uczyniły, a 
one wzajemnie, powiedzą jeśli co będą miały na swo- 
ję  obronę. — O lud mój. Będę rozprawiał z niewier­
nymi i bezbożnymi, którzy lud mój Izraelski, t. j. więr-

Bib. St. Test. T. III.

1 .  Bo oto w  one d n i, y  czasu onego gdy n a ­
w rócę poim anie Juda y  Jeruzalem .

2 .  Zgromadzę w szytk ie n arody , y  sprowadzę ie  
n a  dolinę Jozaphat: y  będę s ię  tam  z n im i sądził 
o lud m óy, y  o dziedzictw o m oie Izraelsk ie, k tóre  
rozproszyli m iędzy narody, a  z iem ię m oie podzielili.

3 . 0  lud też m óy  rzucali los: y  daw ali pacholę  
na nierząd, a dziew eczkę przedaw ali za w ino, aby  
p ili.

4 .  Ale co m nie y  w am  Tyrze y  Sydonie, y  w szytk a  
granico Palestyńska? iza li w y  mnie pom stę oddacie?  
a ie ś li się  w y  nadem ną m śc ic ie ,  bardzo prędko 
w zaiem  oddam w am  na głow ę w asze.

5 . Abowiem srebro m oie y  złoto zab ra liśc ie , a  
pożądane rzeczy m oie, y  co pięknieysze rzeczy  
w n ieśliśc ie  do zborów w aszych .

6 . Y sy n y  Judzkie, y  sy n y  Jeruzalem  przedaw ali- 
śc ie  synóm  Greków, żeb yśc ie  ie  oddalili od ich g ra n ic .

7 . Otoż ia  wzbudzę ie  z m iey sca  na któreście  ie  
przedali: a oddam  zapłatę w aszę na głow ę w aszę.

nych izraelitów, nie ciałem ale duchem, i prawdzi­
wych czcicieli Bożych trapili.—Stosuje do niewoli ba­
bilońskiej i spustoszenia Judei przez Chaldejczyków, 
które były wyobrażeniem klęsk i spustoszeń zadanych 
wiernym przez nieprzyjaciół kościoła. Które rozproszyli 
między narody. K tórych prześladowali i na wygnanie 
wyrzucili. —Ziemię moję. Ziemię ludu me.go i dla te ­
go moję, który wygnawszy, pomiędzy sieb'e rozdzielili.

3. R zucali los. Dzieląc się na los tak nim samym, 
jako i dobrami jego. Stosuję do losowania przez A- 
mana uczynionego względem Żydów, żeby wybrać mie­
siąc i dzień, któregoby Żydów wymordować. E ster r. 3,
7. Zwyczaj jes t równie więźniów jak  i łupy losowa­
niu poddawać. — Dawali pacholę na nierząd. Żeby 
mieć zysk z ciała jego oddanego na nierząd. D zie­
weczkę przedawali za  wino. Wydając ją  na nierząd, 
ja k  wszetecznicę, i to za zysk najmniejszy.

4. A le co mnie. J a k  z wielu zbrodni, które w owym 
dniu ostateoznym mają być sądzonemi, niewiele na 
przykład tylko wyliczył; tak  z wielu narodów, które 
sądzonemi będą, przywodzi tylko niektóre więcej zna­
jome żydom ze sławy, sąsiedztwa i zbrodni. Co mnie 
i  wam. Sposób mówienia zagniewanego i potępiające­
go. — W szystka granica. Cała posiadłość. —Iza li wy 
mnie pomstę oddacie? Czy będziecie mogli powiedzieć, 
że się pomścicie na mnie? t. j .  na moich wybranych, 
gdy im krzywdy domierzacie? jakby rzekł: bynajmnićj, 
nigdy was nie obrazili.

6. Synom Greków. Poganom.
7. Wzbudzę je . Odwołam. —Oddam zapłatę. — P ra ­

wem odwetu was ukarzę.
62
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8 .  E t vendam  tilios vestros et tilias vestras in  
m anibus filiorum  Juda, e t venundabunt eos Sabaeis, 
g en ti longinquae, quia D om inus locutus e s t.

9 . C lam ate hoc in  gen tibus, sanctifica te  bellum , 
su sc ita te  robustos: acced an t, ascendant om nes v ir i  
bellatores.

1 0 .  C oncidite aratra vestra in  g lad io s , et ligones  
vestros in  lanceas. Infirm us d i c a t : Quia fortis ego  
sum .

1 1 . E rum pite e t ven ite , om nes gen tes de c ircu itu , 
e t congregam in i; ib i occum bere faciet D om inus ro­
bustos tuos.

1 2 .  Consurgant e t  ascend aut gen tes in  va llem  
Josaphat, quia ib i sedebo, ut ju d icem  om nes gen tes  
in  c ircu itu .

1 3 . M ittite fa lces, quoniam  m aturavit m ess is :  
ven ite , e t descen d ite , quia plenum  est torcu lar; 
exuberant to rcu lar ia , qu ia m u ltip lica ta  es t m alitia  
eorum . (Apoc. 14, 15).

1 4 .  P opuli, populi in V alle con cision is, quia  
ju x ta  est dies D om iui in  V alle con cision is.

1 5 .  Sol e t lu n a  obtenebrati su n t, e t ste lla e  r e ­
traxerunt sp lendorei suum . (Supr. 2, 10).

1 6 .  Et D om inus de Sion ru g ie t, et de Jerusalem  
dabit vocem  suam ; e t m ovebuntur coe li et terra; 
e t D om inus sp es populi su i, e t fortitudo filiorum  
Israe l. (Jer. 25, 30. Amos 1, 2).

1 7 .  Et sc ie tis , quia ego D om inus D eus vester  
habitans in  S ion , m onte sancto m eo; et er it Jeru ­
sa lem  sa n cta , e t a lien i non transibunt per eam  
am pliu s.

1 8 . Et erit in  die illa :  stillab u n t m ontes d u l­
ced in em , e t  co lles  fluent la c te , per om nes

8. Zaprzedam syny wasze. Chociaż nie czytamy 
w Piśmie, żeby to było, lecz ponieważ to zapowiedzia­
no, nie możemy wątpić, że tak  rzeczywiście się przy­
trafiło. — Sabejczykom. Sabejczykowie są Etyopami, 
albo Arabami z A rabii szczęśliwej, bo podwójne jest 
Saba; jedno w Etyopii, drugie w Arabii. A to zaprze­
danie Sabejczykom, oznacza wydanie zbrodniarzy czar­
tom na wieczną niewolę i mękę.

9. Bozwołajcie to między narody. Rozgłoście to po­
między narodami głosem woźnego. — Pośioięćcie woj­
nę. Wypowiedzcie wojnę. Patrz co powiedziano r. 1:
14. Pobudźcie mocarze. Zachęćcie możnych, wojowni­
ków waszych, żeby się za broń wzięli.

11. W yrwijcie się. W  hebr. i LXX. zgromadźcie 
się.—Zgromadźcie się. Żeby przeciw mnie walczyć.

13. Zapuśćcie sierpy. Bo żniwo dojrzało. Chrystus 
rozkaże aniołom przy końcu świata, żeby zgromadzili 
wszystkich złych ludzi na jedno miejsce, jakby snopy 
pożęte do jednego brogu.—Toż samo mamy w Objaw. 
14, 15. Zapuść sierp twój, a żn ij gdyż przyszła go­
dzina żęcia, ponieważ uschło żniwo ziemi. Stosownie 
do tego mówi Chrystus Mat. 13, 39: Żniwo jes t dokona­
nie świata. A  żeńcy są aniołowie: i znowu w 41: Po­
śle syn człowieczy anioły swoje, a zbiorą z królestwa 
jego wszystkie pogorszenia, i te którzy czynią nie­
prawość, i wrzucą je  tv piec ognisty.— Pełna jest pra ­
sa. Gron i jagód; zstąpcie więc na nią anioły i tłocz­
cie te jagody. Prasa do tłoczenia jagód pełna, oznacza 
piekło, gdzie ludzie występni będą trapieni wiecznemi 
mękami. —Opływają prasy. Bo grzeszników mających 
karę ponieść, liczba bardzo wielka.

14. Ludowie, ludowie. Wiele narodów. W  dolinie 
posieczenia. Będą na dolinie Jozafata, gdzie zestaną

8 .  Y zaprzedam sy n y  wasze y  córki w asze w  rę­
ce synów  Judzkich, y  zaprzedadzą ie  Sabeyczykóm  
narodowi dalek iem u, ho P an  m ów ił.

9 .R ozw ołay c ie  to m iędzynarody, p o św ięćc iew o y n ę , 
pobudźcie m ocarze: n iech  przystąp ią , n iech  w y c ią ­
gną w szyscy m ężow ie w aleczn i.

1 0 .  P otłu czcie p ługi w asze na m iecze, a  m otyk i 
wasze na w łóczn ie. S łąby n iech  m ów i źem  ia  m ocny .

1 1 . W yrw ic ie  się , a  przydźcie w szyscy  narodo­
w ie z ok o lice , a  zgrom adźcie się: tam  u czyn i Pan  
że polęgą m ocarze tw o i.

1 2 . N iech  pow staną a przyciągną narodowie na 
dolinę Jozaphat: bo tam  sied zićć  będę abych  sądził 
w szystk ie narody okoliczne.

1 3 . Z apuśćcie sićrpy, bo się  dostało żn iw o: pódź- 
cie a zstąp cie , bo pe łna  ie s t  prasa y  op ływ ąią  
prasy: bo s ię  rozm nożyła złość ich .

1 4 .  Ludowie, ludow ie w do lin ie p osieczen ia : bo 
blisko ie s t  dzień  P ań sk i w  do lin ie posieczen ia .

1 5 . Słońce y  k s ięży c  zaćm iły  s ię , a  gw iazdy za- 
w śc iąg n ęiy  św ia tło ść  sw oię.

1 6 . A Pan z Sion zaryczy , a Jeruzalem  da głos 
swóy: y  poruszą się  n ieb iosa y  ziem ia: a  P an  n a -  
dzieia  ludu sw ego, y  m oc synów  Izraelow ych.

1 7 . A poznacie żem  ia  Pan Bóg w asz, m ieszka- 
ią e y  na Sionie górze św iętey  m oićy: y  będzie J e ­
ruzalem  św ię te , a  obcy n ie  przeydą przez n ie w ię -  
cey .

1 8 . Y będzie dnia onego: będą kropić góry s łod ­
kość, a pagórki popłyną m lókiem : a w szytk im i
posieczeni, t. j. zginą bezbożni, podług Ps. 128, 4. Pan  
sprawiedliwy uciął szyję grzeszników.

15. Słońce i  księżyc zaćm iły się. Nie mówi tu ta j o 
znakach poprzedzających dzień sądny, bo o tych mó­
wił r. 2, 30, ale o samym sądzie; i okazuje, że dzień 
ów będzie tak  straszliwym, iż ludziom przerażonym 
nim, zdawać się będzie, że słońce, księżyc i gwiazdy 
ciemnieją i nikną. Bo smutnym i bojaźliwym wszyst­
ko się wydaje smutnśm, nudnem i czarnem. Podobne 
wyrażenie u Izai; 13, 10; Amos, 8, 9 i indziej.

16. Pan z Syonu zaryczy. Chrystus, który jest lwem 
2 pokolenia Judy, Obj. 5, 5, ogłosi straszliwy wyrok 
na bezbożnych. — Z  Jeruzalem. Z doliny Jozafata, 
k tóra jest blizko Jeruzalem, jak  wyżej powiedziano.— 
Poruszą się niebiosa i ziemia. Od przerażenia tego 
głosu strasznego, jak  wykłada ś. Ilieron.; znaczy przez 
hyperbolę, że całe przyrodzenie niejako drżeć będzie. 
Albo, niebiosa, t. j. anioły niebieskie zdumieją się wi­
dząc tak  nadzwyczajne rzeczy; i  ziemia, t. j. ludzie na 
ziemi żyjący z tejże przyczyny zadrżą.— A  P an na­
dzieja ludu swego. Gdy wszyscy drżeć będą, sprawie­
dliwi pokładając nadzieję w Chrystusie będą się wese­
lili, i napełni ich Chrystus mocą i ufnością.

17. A  poznacie. T. j. wybrani; jakby rzekł: wtedy 
jasno ujrzycie.— Mieszkający na Syonie. W kościele, 
który wtenczas będzie tryumfującym; bo tu  jest woju­
jącym.— Jeruzalem. Niebieskie.— Święte. Niemające 
wcale żadnej plamy i zmarszczki.— Obcy. Grzesznicy, 
bo, jak  powiedziano Obj, 22, 15: N a dworze psi.

18. I  będzie dnia onego: będą kropić. W tedy zaś 
dopełni się uroczysta owa obietnica o ziemi mlekiem i 
miodem płynącej; bo życie najprzyjemniejsze będzie.—
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rivos Juda ibunt aquae, et fons de domo Dom ini 
egredietur, e t irrigabit torrentem  sp inarum . (Amos 
9, 13).

1 9 . A egyptus in  desolationem  er it , et Idum aea  
in  desertum  perd ition is, pro eo quod in ique eg e ­
rin t in filios Juda, e t  effuderint sanguinem  in ­
nocentem  in  terra  sua.

2 0 .  E t Judaea in  aeternum  habitabitur, e t  J e ­
rusalem  in generationem  e t generationem .

2 1 .  E t m undabo sanguinem  eorum , quem  non 
m undaveram : e t D om inus com m orabitur in  Sion.

strum ieiim i Judzkim i póydą w ody: a źrzódło z do­
mu P ańskiego w yn idzie, y  obleie potok c ie m n a .

1 9 . E gypt spustoszeniem  będzie, a Idum ea pu­
sty n ią  w ygu b ien ia , za to źe n iespraw ied liw ie  czy­
n ili przeciw  synóm  Juda, y  w y la li  krew n iew inną  
w z iem i ich .

2 0 .  A Judzka z iem ia  na w iek i m ieszkana bę­
dzie, a  Jeruzalem  do rodu y  rodu.

2 1 .  Y oczyścię krew  ich , k lóróyem  byl n ie oczy­
ś c ił ,  a  P an  będzie m ieszkał na S ion ie .

W ykład X . J . W ujka.—Roz. 3. w. 18. Obleję potok cierznia. W żydowskim jest potok Setim. A Setim 
drzewo jest między cedrami najlepsze, rodzi się na puszczy Arabskićj, i je s t wielkie i piękne i niepruchnie- 
jące, z niego też była zbudowana skrzynia Boża, wszakże iż to Setim jest podobne farbą i liściem, krzako­
wi który zowią Spina alba, to jest, cierznie białe, tśm się stało iż tłumacze drzewo Setim zowią cierzniem, 
i miejsce gdzie się rodziło za morzem Martwem, zwano potokiem cierznia. Przez to drzewo Setim, iż nie pru- 
chnieje, znaczy się nieśmiertelność ludzi błogosławionych w królestwie niebieskiem, czytaj Apoc. 22.

Judzkimi. Ziemi żyjących i błogosławionych.—Pójdą. 
Wiecznie.— Wody. Łask i roskoszy niebieskich. — A  
źródło z domu Pańskiego. Z tronu Bożego. —Źródło 
to, czyli jak  Obj. 22, i, Jan  ś. nazywa: rzeka pły­
nąca ze stolicy Boga i baranka, jest wylewem dóbr, 
które Bóg sprowadza na błogosławionych, dając się 
im oglądać.—Potok ciernia. P a trz  Wujka.

19. Egipt. P rzez Egipt, równie jak  i przez Idumeę 
potępieni się rozumieją. —Przeciw synom Juda. Sy­
nom Kościoła. — Krew niewinną. Świętych męczen­

ników.
20. Judzka ziemia. Judea niebieska, która jest 

w ojczyźnie świętych Boga chwalących. D latego Izai: 
26, 1. W  on dzień będą śpiewać tę pieśń w ziemi Ju ­
dzkiej.—Jeruzalem. Niebieskie.

21. I  oczyszczę kręto. Pomszczę krew wiernych mo­
ich niesprawiedliwie przez Egipcyan i innych niezbo- 
żników wylaną, której przedtem nie pomściłem.—B ę­
dzie mieszkał. Chwalebnie z wiernymi swoimi królo­
wać będzie wiecznie na niebieskim Syonie.

Koniec księgi proroctw Joela,

W p r o w a d z e n i e  do k s i ę g i  A mo s a .

Amos w ykłada się noszący, albo lud oderwany. Ten opisuje złości Żydowskie i pogań­
skie, i p rzyszły  gniew i pom stę Bożą: namawia ku pokucie i opowiada konieczne napra­
wienie ludu Żydowskiego.

PROPHETIA AMOS. PROROCTWO a m o s a ;
C A P U T  I. R O Z D Z I A Ł  I.

O pomście P ańskiej nad krajami: Damaszku, F ilistynów , Tyru, Idumei i  Ammonitów.

1 . V e r b a  A m os, qui fu it in  pastoribus de The- 
cu e , quae v id it super Israel in  diebus Oziae regis 
Juda, e t in  diebus Jeroboam filii Joas reg is Israel 
ante duos annos terrae m otus. (Zach. 14, 5).

K om entarz  Menocliiusza.
R. 1.—1. Słowa Amos. Proroctwo Amosa. K tóry  

był między pasterzami. K tóry był w okolicy Tekue, 
z liczby pasterzy, którzy wowćj pustyni mieszkają.— 
Z  Tekue. Wieś Judzka o sześć tysięcy kroków od Be­
tleemu odległa.— Które w idział. Zrozumiał z objawie­
nia Bożego.— N ad Izraelem. Ściągające się do Izraela. 
Z a d n i Ozyasza. K tóry jeszcze Azaryaszem się nazywa. 
I  za d n i Jeroboama. Ten Jeroboam nie jest synem Na-

1 . Słowa Am os, k tóry był m iędzy pastćrzm i 
z Thekue: które w idzia ł nad Izraelem  za dni Ozia- 
sza króla Judzkiego , y  za dni Jeroboam a syna Joas 
króla Izraelsk iego , przed dw iem a la ty  trzęsienia
ziemie.
bata, który przywiódł do grzechu Izraela przez posta­
wienie cielców złotych, lecz jest synem Joasa syna 
Joatana, syna Jehu, a  następnie prawnukiem tegoż 
Jehu, za którego też prorokowali Ozeasz i Joel.— 
Przed dwiema laty trzęsienia ziemi. Które się przy­
trafiło, kiedy Ozyasz król Judzki usiłował przywła­
szczyć obowiązek kapłański, i dla tego cudownie trą ­
dem dotkniętym został II. Parał. 26, 20. Tak podają 
Żydzi i Józef ks. 9. Starożyt. r. 11, za którymi id ąś . 
Hieron. i prawie wszyscy inni tłómacze tego miejsca.



A M O S. CAP. I. — 492 —  KS. AMOSA, ROZ. 1.

2 . Et d ix it: D om inus de Sion ru g ie t, e t  de 
Jerusalem  dabit vocem  su am , e t  lu xeru n t sp e ­
ciosa  pastorum , e t  ex s icca tu s est ver tex  Carm eli. 
(Joel 3. 16).

3 . Haec d ic it D om inus: Super tribus sceleribus  
D am asci, e t super quatuor non convertam  eum , 
eo quod tr ituraverin t in  p laustris ferreis Galaad.

4 . E t m ittam  ignem  in  domum  A zael, e t  devo­
rab it domos Benadad.

5 .  E t conteram  vectem  D am asci, e t disperdam  
habitatorem  de cam po id o li, e t ten en tem  scep ­
trum  de domo vo lu p ta tis , e t transferetur populus 
Syriae C yrenen, d ic it  D om inus.

6 . H aec d ic it D om inus: Super tribus sceleribus 
G azae, e t  super quatuor non convertam  eum , eo 
quod transtu lerint cap tiv ita tem  perfectam , u t con­
cluderent eam  in Idum aea.

7 . E t m ittam  ignem  in  m urum  Gazae, e t devo­
rabit aedes ejus.

8 . Et disperdam  habitatorem  de Azoto, e t t e ­
nentem  sceptrum  de A scalone, e t convertam  m a­
num  m eam  super A ccaron, e t perib unt reliqu i 
P h ilistin oru m , d ic it D om inus D eus.

9 . H aec d ic it D om inus: Super tr ibus sceleribus  
T yri, et super quatuor non convertam  eum , eo 
quod con cluserin t cap tiv itatem  perfectam  in  Idu­
m aea, e t non s in t recordati foederis fratrum .

1 0 .  E t m ittam  ignem  in  murum T yri, e t  devo­
rabit aedes ejus.

1 1 .  Haec d ic it D om inus: Super tribus sc e ler i­
bus Edom, e t su per quatuor non convertam  eum ,

2. Pan z  Syonu zaryczy. W  mowie pasterskiej s tra ­
szliwy głos Pański rykiem lwim nazywa, jak  mówi ś. 
Hieronim; myśl ta: Bóg, który cześć na Syonie odbiera, 
ztamtąd jako lew ryczący rzuci się surowym mścicielem 
na wrogów swoich, t . j .  niezbożnych, którzy cześć jego 
i władzę czy to bałwochwalstwem, czy innemi zbro­
dniami znieważyli.—P łakały . Zapłaczą. — Ozćlohy pa- 
sterzów. Pastwiska, przez które w przenośni rozumie 
miasta i pałace, równie ja k  role i łąki Judei.— Usechł 
wierzch Karmela. Karmel był najurodzajniejszą górą, 
z tej przyczyny wszelką rolę urodzajną i wesołą K ar­
melem nazywano: oznacza więc, że zginie urodzaj i 
dostatek Izraela, albo też innych narodów, przeciw 
którym również prorokuje.

3. D la trzech występków. P. W ujka.—N ie nawrócę 
go. Do mnie, przebaczając jemu, lecz ukarzę, jak  za­
sługuje. —I ż  pomłócili wozmi żelaznemi Galaad. To 
zaszło za Azaela króla Syryjskiego, i opłakując tę klę­
skę przepowiedział Elizeusz, gdy mu królestwo obiecy­
wał, IV. Król. 8, 12: Miasto ich obronne, rzekł, og­
niem spalisz, i młodzieńce ich mieczem pomordujesz i  
dzieci ich poroztrącasz, a brzemienne porozcinasz. Tak 
Dawid na Ammonitów używał p ił, jak  mamy w II. 
Król, 12, 31. Szczególnie za tę okropną zbrodnię gro­
zi Bóg, że się pomści, i wymienia ją, inne milczeniem 
pomijając.—Galaad. Mieszkańców Galaad.

4. I  poślę ogień. Albo prawdziwy, ja k  bywa przy 
zdobywaniu miast, gdy go na dachy rzucają; albo 
w przenośni ogień klęsk i mordów, który jak  pożar 
wszystko niszczy.—Do domu Azael. Bo już Azael był 
um arł, a po nim syn jego Benadad nastąpił.—Domy. 
Pałace.

5. Zaworę Damaszku. Albo rozumie bramy, które 
się ryglami zakładają, albo siły, t. j. wodzów, żołnie­
rzy, broń i t. d. Damascęnów, któremi się przed nie-

2 .  Y rzekł: P an  z Sion zaryczy , a z Jeruzalem  
da g łos sw óy: y  p łak a ły  ozdoby pastórzów, a usechł 
w ierzch K arm ela.

3 .  To m ów i P an : D la trzech w ystępków  D a­
m aszku, y  dla czte'rzech n ie  naw rócę go: iż  pom łó­
c ili  wozmi żelazn ym i Galaad.

4 . Y poślę og ień  do domu A zael, y  poźrze domy 
Benadad.

5 .  Y skruszę zaworę D am aszku, y  w ytracę oby­
w ate la  z pola bałw ańskiego , y  trzym ającego berło  
z domu roskoszy: y  będzie zaprowadzon lud  S yriy - 
sk i do C yreny, m ów i Pan .

6 .  To m ówi P an: D la trzech w ystępków  Gazy, 
y  dla cztórzech n ie  naw rócę go: iż  przen ieśli poy- 
m anie doskonałe, aby ie  zam knęli w  Idum eiey.

7 . A pusczę og ień  na m ury G azy, y  poźrze do­
m y iey .

8 . Y w ytracę ob yw ate la  z Azotu, y  trzym ają­
cego berło z A skalonu, y  obrócę rękę m oie na  
Akkaron, y  zg iną  pozostali z P h ilis tyn ó w , m ówi 
Pan Bóg.

9 . To m ówi Pan: D la  trzech  złości T yru, y  d la  
czterzech n ie  naw rócę go , dla tego że zam knęli 
poym anie doskonałe w  Idum eióy, a n ie w spom nieli 
przym ierza braterskiego.

1 0 .  Y pusczę ogień  na mur T yrsk i, y  poźrze 
dom y iego.

1 1 .  To m ówi Pan: D la trzech  z ło śc i Edom y  d la  
cztórzech n ie  naw rócę go: przeto iż  przeszladow ał
przyjacioły zastawiali.— Z  pola bałwańskiego. Równi­
ny Damasceńskiej czczącej bałwany. — Trzymającego 
berło. Króla Damasceńskiego.— Z  domu roskoszy. T. j . 
rozproszę. —Damaszek i równinę jego nazywa domem 
roskoszy, dla tego, że były najprzyjemniejsze i najwe­
selsze. — Będzie przyprowadzon lud Syryjski do Cy­
reny. Nie mówi tu o Cyrenie, k tóra jest w Afryce, lecz 
o innej w Medyi, dokąd Assyryjczykowie zwyciężo­
nych Damascenów przeprowadzili, IV. Król. 16, 9.

6. Gazy. Prorokuje przeciw Palestyńczykom, którzy 
mieli pięć wielkorządztw i tyleż miast głównych; czte­
ry tutaj wymienione, a piąte było Geth. — Pojmanie 
doskonałe. W szystkich Żydów których w niewolę upro­
wadzili, bez wyjątku przeprowadzili i sprzedali do Idu­
mei, żeby dalej byli od ojczyzny, i więcćj po nieprzy- 
jacielsku z nimi się obchodzono. Kiedy tych niewol­
ników z Judei wyprowadzili Filistyńczycy, nie wia­
domo ani z Piśma ś, ani z Józefa.

9. Przymierza braterskiego. K tóre zawartem było 
pomiędzy Salomonem i Hiramem, królem Tyru, II. 
Król. r. 5. tak  że się wzajemnie bracią nazywali, III. 
Król. 9. 13; albo, które powinno było być między brać­
mi, t. j. między Jakóbem i Ezawem i ich potomkami 
Izraelitami i Idumejczykami; jakby rzekł: Tyryjczyko- 
wie pomiędzy bracią nienawiść zapalali podburzając 
Idumejczyków przeciw Żydom, gdy im Żydów na nie­
wolników sprzedali, która zbrodnia bardzo mnie się 
niepodobała, i bezkarnie nie minie.

10. Puszczę ogień. Patrz co powiedziano w: 4 i 7. 
Uczynił to Nabuchodonozor, jak  Ezechiel przepowie­
dział r. 29 i 36, a później Aleksander W ielki, którzy 
Tyr przemocą zdobyli, a zdobywszy spustoszyli.

11. Edom. Idumei. — B rata  twego. Synów Izraela 
czyli Jakóba brata Ezawa, których zawsze z najwięk­
szą nienawiścią prześladowali Idumejczyey. Mamy
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eo quod persecutus s it  in  g lad io fratrem  su um , 
e t v io laver it m isericordiam  eju s, et ten u er it u ltra  
furorem  suum , e t ind ignationem  suam  servaverit 
usque in finem.

1 2 .  Mittam ign em  in  T hem an, et devorabit a e ­
des Bosrae.

1 3 .  Haec d ic it D om inus: Super tribus sc e le r i­
bus filiorum  A m m on, e t  super quatuor non con ­
vertam  eum , eo quod d issecu erit praegnantes Ga­
laad  ad dilatandum  term inum  suum .

1 4 .  E t succendam  ignem  in  muro R abba, et 
devorabit aedes ejus iu  u lu la tu  in  die b e ll i ,  e t in  
turbine in  die com m otion is.

1 5 .  E t ib it M elchom  in  cap tiv ita tem , ip se  e t 
principes ejus sim u l, d ic it  D om inus.

m ieczem  brata sw ego, y  zgw a łcił m iłosierdzie sw o­
ie , y  trzym ał d łużey zapalczywości sw o ie , y  zagnie­
w anie sw e zachow ał aż do końca.

1 2 .  P u sczę ogień  na Them an: y  poźrze domy 
Bosry.

1 3 . To m ówi Pan: D la  trzech z ło śc i synów  Am ­
mon, y  d la  czterzech n ie  nawrócę go: dla tego,
bo rozcinał brzem ienne Galaad, żeby rozszórzył g ra ­
n ice sw e .

1 4 . A rozniecę og ień  n a  murze R abba, y  po-
żrze dom y iey  w krzyku w dzień w o y n y , y  z w i­
chrem w dzień ruszen ia .

1 5 . Y póydzie M elchom  w n iew olą , on y  k s ią ­
żęta iego społem , m ów i P an .

Wykład trudnieyszycli miejsc X . Jakóba Wujka.
Roz. I. w. 3. D la trzech występków i dla czterech. To jest, dla wielkich grzechów, bo jes t ten zwyczaj 

w Piśmie świętem, iż takiej liczby używa, kiedy wielkość jakich rzeczy znaczy. A tak trzy grzechy, znaczą 
wiele grzechów, a gdy nadto przydaje czwarty, znaczy wielką wielość grzechów.

C A P U T  II. R O Z D Z I A Ł  2.

O groźbie Pańskiej na niewdzięcznych za dobrodziejstwa odebrane.
1 . Haec d ic it D om inus: Super tribus sceleribus  

Moab, e t super quatuor non convertam  eum , eo quod 
in cen d erit ossa reg is  Idum eae usque ad ciuerem .

2 .  E t m ittam  ign em  in  Moab, et devorabit ae­
des Carioth, e t  m orietur in sonitu Moab, in  c lan go­
re tubae:

3 . et disperdam  judicem  de m edio ejus, e t  omnes 
principes ejus in terficiam  cum  eo , d ic it  D om inus.

4 . H aec d ic it D om inus: Super tribus sceleribus  
Juda et super quatuor non convertam  eu m , eo 
quod abjecerit legem  D om ini, e t m andata ejus non 
cu stod ierit; deceperunt en im  eos idola  su a , post 
quae ab ierant patres eorum .

5 . E t m ittam  ignem  in  Juda, et devorab it aedes 
Jerusalem .

6 . Haec d ic it D om inus: Super tribus sceleribus  
Israe l, et super quatuor non convertam  eu m , pro 
eo quod vendiderit pro argento ju stu m , e t pauperem  
pro ca lceam entis .

1 . To m ówi Pan: D la  trzech z łości Moab, y d la  
czterzech n ie  nawrócę go: dla tego że  sp alił kości 
króla Idum eyskiego aż n a  popiół.

2 . Y pusczę ogień  n a  Moab, y  spali domy Ka- 
rio lh , y  um rze w  grzm ocie Moab, w brzmieniu  
trąby:

3 . Y w ytracę sędziego  z pośrzodku iego , y  
w szytk ie k s iążęta  iego  pobiię z n im , m ów i Pan.

4 . To m ówi Pan: D la  trzech z ło śc i Judy, y  dla  
czterzech nie naw rócę go: przeto że odrzucił zakon  
P ań ski, a  przykazania iego nie zachow ał: bo ie  
zw iodły bałw any ich , za którem i chodzili oyco- 
wie ich .

5 . Y pusczę ogień na Judę, y  pożrze dom y J e ­
ruzalem .

6 . To m ówi Pan: D la  trzech z ło śc i Izraelow ych, 
y dla czterzech  nie naw rócę go: dla tego że przę­
dą! za srćbro spraw ied liw ego, a ubogiego za hóty.

w Ps. 136, 7: Pom nij Panie na syny Edom, ic dzień króla. Naśmiewa się z ich boga, którego razem wzię- 
Jeruzalem: którzy mówią: spustoszcie, spustoszcie aż li w niewolę nieprzyjaciele, bo nie mógł nawet siebie 
do gruntu w niem. — Miłosierdzie swoje. Należne je- samego obronić.—Książęta. LXX. kapłani i  książęta; 
mu.—Dłużej. Chald. na wieki. t. j. osoby znakomite Ammonitów.

13. Rozcinał brzemienne Galaad. Zdaje się że to R. 2,— 1. D la tego że spalił kości. Króla Idumei,
uczynił Naas król Ammonitów za czasów Saula, t. j. który z Joramem i Jozafatem  wojował przeciw nim, 
gdy Naas splądrował Jabes Galaad, I. K ról. 11, cbo- IY. Król. r. 3, dzikość swoję po śmierci nawet wywie- 
ciaż tam niema wzmianki o rozcinaniu brzemiennych, rając przeciw niemu; chociaż tego nie mamy ani w Pi- 
— Żeby rozszerzył granice swoje. Ażeby wytępiwszy smie, ani u Józefa, że jednak tak było, z tego się 
Galaaditów, żaden z nich nie pozostał, i żeby tym spo- miejsca pokazuje.
sobem Ammonici mogli kraj ten dołączyć do posia- 2, Puszczę ogień. P a trz  co powiedziano w r. pop.
dłości swoich. w. 4. — Karioth. W yraz Karioth znaczy miasta; dla

11. W  krzyku. Już to trąb i surm dźwięczącch, już tego niektórzy uważają nie za imię własne, lecz za 
żołnierzy zabijających i zabijanych. — Z wichrem, pospolite.—Lepiej jednak tłumacz W ulgaty i inni są- 
Z wielkiem i nagłem najściem wrogów.— W  dzień po- dzą, że to imię własne miasta, i stolicy Moab; bo tak 
ruszenia. Gdy przerażeni i wzruszeni nie będą wie- bierze Jerem . 48, '24. 
dzieli dokąd się obrócić. 3. Sędziego. Króla.

15. Melchom. K tóry się też nazywał Melechem i Mo- 6. Że przedał za srebro sprawiedliwego. Ze uwie-
lochem, było to bożyszcze Ammonitów, mające postać dzeni najmniejszym datkiem, za który ledwie trzewiki



7 . Qui con terunt super pulverem  terrae capita  
pauperum , e t  viam  hum ilium  d eclin an t, e t  filius 
ac pater ejus ieru n t ad pu ellam , u t v io laren t no­
m en sanctum  m eum .

8 .  E t super v estim en tis  p ignorafis accubuerunt 
ju x ta  om ne a lta re , e t  vinum  damnatorum  bibebant 
in domo D ei su i.

9 .  Ego au tem  exterm inav i Am orrhaeum  a facie  
eorum , cujus a ltitu do, cedrorum altitudo ejus, et 
fortis ipse quasi quercus; et contrivi fructum  ejus 
desuper, e t rad ices ejus subter. (Num. 21, 24. 
Deut. 2, 24).

1 0 .  Ego su m , qui ascendere vos feci de terra 
A egyp ti, et duxi vos in  deserto quadraginta annis, 
ut possideretis terram  Am orrhaei.*

1 1 . Et su scitav i de filiis v estr is  in  prophetas, 
e t de juvenibus vestr is N azaraeos: numquid non ita  
est, filii Israel? d ic it Dom inus.* (D e u t .  8 , 2 ) .

1 2 . Et propiuabitis N azaraeis v inum , et prophe­
tis  m audabitis, d icen tes: N e prophetetis.

1 3 . E cce, ego stridebo subier vo s, sicu t stridet 
plaustrum  onustum  foeno,

1 4 . E t p er ib it fuga a veloce , e t fortis non ob­
tin eb it v irtu tem  suam , e t robustus non sa lvabit 
anim am  suam ;

1 5 . e t tenens arcum  non stab it, e t  velox  p e ­
dibus su is non sa lvab itur, e t ascensor equi non  
sa lvabit anim am  su am ,

1 6 . et robustus corde in ter fortes nudus fu giet 
in i lla  d ie , d ic it  D om inus.

A M O S .  C A P .  III. — 4!

C A P U T  III.
O karach na Izraelitów  st

1 . Audite verbum , quod loCutus es t D om inus 
super vos, filii Israe l; super om nem  cognationem , 
quam eduxi de terra A egyp ti, d icen s:
kupić można, sprawiedliwość, która stała w obronie 
niewinnego i ubogiego, sprzedawali, wziąwszy od bo­
gatych zapłatę nieprawości. Bardzo dobrze to się sto­
suje do Żydów sprzedających Chrystusa za trzydzieści 
srebrników.

7. Trą. W hebr. depcą, uciskają nieludzko i po- 
m iatają.—Drogę poniżonych mijają. Pokornych ludzi 
przemocą uciskają, albo rzucając się na nich, albo po­
gwałcając ich prawo, i tak ich mijają, t. j. z góry po­
chylają, rzucają o ziemię i depcą: podobne do tego 
Job. 24, 4: Wywrócili drogę ubogich,i wcisnęli społem 
ciche ziemi.— A by gwałcili Im ię święte moje. To było 
powodem, że gwałconćm było z ich przyczyny moje 
święte Imię; bo ci którzy takie grzechy popełniają, 
wystawują je na szyderstwo pogan, brzydzących się 
nieczystością izraelitów.

8. N a szatach zastawnych. Rzeczy na zastawę od­
danej, która się przez użycie psuje, nie wolno używać 
temu, u którego w zastawie zostaje. Tem grzeszyli ci 
bezbożni czciciele bałwanów, a nawet gorzej, bo rze­
czy w zastawę nie były dobrowolnie oddane, lecz wy­
darte tym, którzy się wymawiali od bezbożnej czci 
bałwanów, ażeby je  wyprzedawszy, ceną ich nabyć ofia­
ry i ucztę urządzić.—Podle każdego ołtarza. Bałwa­
nów.— Wino skazanych pili. LXX. wino z potwarzy 
pili. Chald. p ili wino z wydzierstwa, zdobyte z ucisku 
j podeptanią ubogich.— W  domu Boga swego. Pagnin

»

7 . K tórzy trą barziey n iż  proch ziem sk i g łow y  
ubogich , a  drogę poniżonych m iia ią: y  sy n , y  o- 
c iec  iego  chodzili do dziów ki, aby g w a łc ili im ię  
św ię te  m oie.

8 . Y na szatach  zastaw nych  siad a li podle k a ­
żdego o łtarza, a  w ino skazanych p ili w domu B oga  
sw ego.

9 . A iam  w ygład zi! A m orrheyczyki od ob licza  
ich : którego w ysok ość , cedrów w ysokość: a on duży  
iako dąb:, y  starłem  owoc iego  zw ićrzchu, a ko­
rzenie iego ze spodku.

1 0 .  Iam  ie s t  którym  u czyn ił żeśc ie  w yszli z z ie ­
m ie E g y p sk iey , a  w odziłem  was po pusczy czter ­
d zieści la t , żeb yśc ie  posied li z iem ię A m orrheyczyka.

1 1 .  Y wzbudziłem  z synów  w aszych proroki, a  
z m łodzieńców  w aszych  N azareyczyk i: iza li n ie  tak  
iest synow ie Izraelow i, m ów i Pan?

1 2 .  A będziecie N azareyczykóm  podawać w in o , 
a  prorokom ro sk aźec ie , m ów iąc: N ie  prorokuycie.

1 3 .  Otoż ia  będę skrzyp ia ł pod w am i iako sk rzy ­
pi wóz nałożony sian em .

1 4 . Y zg in ie  ucieczka od prędkiego, a m ocny  
n ie  otrzym a s i ły  sw o ićy : y  mocarz n ie  w yzw o li
dusze sw o iey .

1 5 .  Y dzierżący  łuk  nie ostoi s ię : a prędki n o ­
gam i sw ym i nie będzie w ybaw ion: a  kto w siad a  
na koń , n ie  zachow a dnsze sw óy:

1 6 .  y  kto m ężnego serca m iędzy  m ocarzm i, n a ­
go u c iek ać będzie dn ia onego, m ów i Pan.
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R O Z D Z I A Ł  3.
. opuszczenie Boga, i  t. d.

I .  S lu ch aycie  słow a , które Pan m ów ił na w as 
synow ie Izraelow i, na w szytek  rodzay, którym  w y ­
w iódł z ziem ie E gy p sk iey , m ów iąc:
i W atabl tłumaczą: w domu bogów swoich.

9. Jam wygładził Amorrejczyki. Usunąłem silne na­
rody, k tóre ziemię wam obiecaną posiadały.— Starłem  
owoc jego. Zupełnie zatraciłem, z gruntu wywróciłem, 
jakby cedr, którego u góry gałęzie a u  spodu korze­
nie się podcinają.

I I .  Wzbudziłem z synów waszych proroki. Synów 
waszych duchem proroczym napełniłem.—A  z młodzień­
ców waszych Nazareyczyki. Bogu poświęconych, co 
słusznie kładzie w rzędzie wielkich dobrodziejstw. O 
Nazarejczykach patrz Num. r. 6.

12. A  będzie Nazarejczykom podawać wino. Co im 
prawem zabroniono, Num. 6, 3. — Nie prorokujcie. 
Nie znosząc prawdy i pogróżek proroczych.

13. Będę skrzypiał pod wami. Duch proroczy zasto- 
sowuje się do mówiącego, i ponieważ Amos był paste­
rzem, bierze podobieństwa odpowiednie.

14. Zginie ucieczka od prędkiego. Wtenczas ani 
prędcy uciec nie będą mogli, ani mocni walczyć. — 
D uszy swojśj. Życia swego.

15. Nie ostoi się. Napadu nieprzyjaciół nie wytrzyma.
16. Mężnego serca między mocarzami. Mężowie cia­

łem i duchem silni, nie wytrzymają natarczywości wro­
gów, lecz upadną na duchu, i broń porzuciwszy ucie­
kać będą.

R. 3,—1. Słuchajcie słowa. Opuściwszy inne narody, 
zwraca mowę do Izraela, chociaż ś. Hieronim dowodzi,
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2 . Tantummodo vos cognovi ex  om nibus cogna­
tion ibus terrae, idcirco visitabo super vos omnes 
in iq u ita tes vestras.

3 . Num quid am bulabunt duo pariter, n isi con­
ven erit eis?

4 . Num quid ru g iet leo  in  sa ltu , n is i habuerit 
praedam? num quid dabit catulus leon is vocem  de 
cubili suo, n isi aliqu id  apprehenderit?

5 . Num quid cad et avis in  laqueum  terrae absque 
aucupe? num quid auferetur laqueus de terra, an­
tequam  quid ceperit?

6 . Si clan get tu ba in  c iv ita te , e t populus non 
expavescet? si e r it  m alum  in  c iv ita te , quod D o­
m inus non fecerit?

7 . Q uia non fa c it D om inus D eus verbum , n isi 
revelaverit secretum  suum  ad servos suos prophetas.

8 . Leo ru g iet, quis non tim ebit? D om inus Deus 
locutus e s t , quis non prophetabit?

9 . Auditum fa c ite  in aedibus A zoti, e t  in  aedi­
bus terrae A egy p ti, et d ic ite : C ongregam ini super 
m ontes Sam ariae, e t v id ete  insan ias m ultas in  m e ­
dio ejus, e t calum niam  p atien tes in  penetralibus  
ejus.

1 0 . E t nescieru nt facere rectum , d ic it D om inus, 
thesaurizantes in iq u ita tem , e t rapinas in  aedibus 
su is .

1 1 .  Propterea haec d ic it D om inus D eus: T ri­
bulab itur, e t circu ietur terra, e t detrah etu r ex te 
fortitudo tu a , e t diripientur aedes tuae.

1 2 . H aec d ic it D om inus: Quomodo si eruat pa­
stor de ore leon is duo crura, aut extrem um  au ri­
cu lae , s ic  eruentur filii Israel, qui hab itan t in  
Sam aria in  p laga  le c tu li , et in  D am asci grabato.

1 3 . A udite, e t  con testam in i in  domo Jacob, d icit 
Dom inus D eus exerc itu u m ,

1 4 . quia in  d ie , cum  visitare coepero praeva­
ricationes Israe l, super eum  visitabo, e t  super a l­
taria B eth e l, e t am putabuntur cornua a lta r is , e t  
cadent in  terram .
że mówi i do Judy, z owych słów: na wszystek rodzaj, 
którym wywiódł z  ziemi Egipskiej.

2. Tylkom was poznał. Was tyłkom wybrał, jako 
naród szczególny. — E la  tego nawiedzę. Ukarzę, bo- 
ście i godni większej kary, i  żebyście się przez pokutę 
do mnie nawrócili.

3. Iza li pójdą. Patrz Wujka.
4. Iza li ryknie lew. Patrz Wujka.
5. Iza li wpadnie p tak? Jak  p tak nie ułowi się w si­

dło, jeśli go łowiec nie postawi; tak  i wy będziecie 
pojmani przez wrogów, jedynie za sprawy Boga, który 
Assyryjczyków jak  sidło na was ustawił.—Iza li wezmą. 
Jak  sidła nie odejmuje łowiec, zanim ptastwo się 
w niem nie uwikła: tak  ja  Assyryjczyków nie oddalę 
z Samaryi, dopóki jej nie zdobędą i nie spustoszą.

6. A za  zabrzmi trąba. Patrz Wujka.
7. Bo nie czyni Pan. Nie masz klęski wmieście, któ- 

rejby Pan niedopuścił, bo on wszystkie nieszczęścia 
mające przyjść na miasto prorokom objawia, ażeby 
widząc ich sprawdzenia, zrozumieli że sprawcą tego 
jest Pan.—Słowa. Rzeczy.

9. Dajcież słyszeć w domiech Azotu. Którzy mię 
słuchacie, wezwijcie Palestyńczyków i Egipcyan, ażeby 
będąc świadkami dobrodziejstw moich dla tego naro-

2 . Tylkom  w as poznał ze w szech  rodzaiów ziem ­
sk ich: dla tego naw iedzę na w as w szytk ie niepra­
w ości w asze.

3 . Iza li póydą dw a spólem  ie ś l i  się  n ie zgo­
dzą?

4 . Izali ryknie le w  w le s ie , ie ś l i  obłowu m ićć  
nie będzie? iza li sczen ię  lw ie  w ypu ści głos sw óy  
z legow isk a  sw ego, ie ś l i  czego n ie  ułapi?

5 . Iza li w padnie ptak do sid ła  na ziem i bez 
ptasznika? Izali w ezm ą sidło z z iem ie p ierw ćy n i­
źli co ułapi?

6 .  Aza zabrzmi trąba w m ie śc ie , a lud s ię  nie  
zlęknie? aza będzie z łe  w m ieście  któregoby Pan  
nie uczynił?

7 .  Bo nie czyn i Pan Bóg sło w a , ie ślib y  n ie- 
ob iaw ił ta iem nice sw e y  sługóm  sw oim  prorokóm.

8 . Lew zarykn ie, któż się  n ie  zlęknie? Pan Bóg  
m ów ił, któż prorokować nie będzie?

9 . D ayc ieź  s ły szeć  w  dom iech Azothu, y  w  do­
m iech  ziem ie E g y p tsk ićy , a  rzeczcie: Zbierzcie s ię  
na gó ry  Sam aryiey , a  obaczcie sza leństw a w ielk ie  
w pośrzodku ić y , y  potw arz cierp iące w  sk rytośc iach  
ie y .

1 0 .  Y nie u m ie li  czyn ić praw ości, m ówi P an , 
skarbiąc n iepraw ość y  łupiestw o w domach sw o­
ich .

1 1 .  Przetóż to m ów i Pan Bóg: B ędzie uciśn iona  
y okrążona ziem ia: y  zdarta będzie z cieb ie moc 
tw oia, rozchw ycą dom y tw o ie .

1 2 .  To m ówi Pan: Jako gdyby w yrw ał pasterz 
z pasczeki lw ićy  d w ie go len i, abo koniec ucha: tak  
w yryw ani będą sy n ow ie  Izraelow i, którzy m ieszkaią  
w S am aryiey  na stron ie łóżka, y  na łożu Dam aszku.

1 3 .  S łu ch aycie , a ośw iadczaycie w domu Jako- 
bow ym , m ów i Pan B óg zastępów:

1 4 .  Bo w dzień gd y  naw iedzać pocznę przestęp­
stw a Izraelow e, naw iedzę go , y  ołtarze B ethel: y  
obcięte będą rogi o łtarzow e, y  upadną na ziem ię.

du, widzieli też jego ukaranie; a lud mój buntowniczy 
i uparty  niech bardziej boleje, że jes t wystawionym 
przed oczyma nieprzyjaciół na szyderstwo i wzgardę. 
Niech widzą kary domierzone, lecz niech pierwiej uwa­
żają ja k  ciężkiemi były grzechy narodu, żeby zrozu­
mieli ja k  słusznie się gniewam. — Szaleństwa wielkie. 
Popęd, który do bałwochwalstwa i grzechów unosi.— 
Potwarz cierpiące. Uciśnione, jak  w hebr. — W  skry­
tościach je j. W pośrodku niej, t. j. Samaryi, jak  P a- 
gnin i W atabl tłumaczą.

12. Jako gdyby wyrwał pasterz. Bardzo mało zosta­
nie ocalonych; a i ci słabsi i nędzniejsi, których nie­
przyjaciel zabić nie raczy, jak  kiedy z lwiej paszczy 
wyrwałby szczątki owcy, uszy np. lub nogi, które ża­
dnej wartości nie mają, i sam lew prawieby je  dobro­
wolnie zostawił. Oto Amos jako pasterz, często bierze 
podobieństwa z życia pasterskiego.—N a stronie łóżka. 
P atrz  W ujka.

13. Słuchajcie, a oświadczajcie. Słuchajcie wszyscy, 
a szczególnie wy prorocy, i opowiadajcie, Boga na 
świadka wzywając, i zapowiedzcie grożącą im zgubę, 
jeśli się nie upamiętają w bałwochwalstwie i grze­
chach.

14. Naieiedzać. K arać.—Nawiedzę go i ołtarze B e­
thel, Wywracając je.
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1 5 .  E t percutiam  domum hiem alem  cum  d o m o ’ 1 5 .  Y porażę dóm  zim ny z dom em  letn ym : a  
aestiva , et peribunt domus eburneae, e t  d issipa- i zg in ą  dom y z k ości slon iow ey, y  będą rozwalone  
hunlur aedes m ultae, d ic it  D om inus. j  dom y m n ogie , m ów i Pan.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 3. w. 3. Iza li pójdą diva. Jakoby rzekł: nie zgadzacie się ze mną, przeto nie 
będę za wami chodził, ale was opuszczę.

4. Iza li ryknie lew. To jest, nie darmo wołam przez proroki, bo wy nie widzicie gniewu mego, jako gdy 
lew co ułowi ryczy, tak  was pewnie ułowię.

6. A za  będzie złe iv mieście któregoby Bóg nieuczynił. Złem często Pismo zowie plagi i karanie za grzech, 
tak  masz Jonae 1. M at. 6 i indziej. A tak tu  przypomina iż wszystko złe, to jest, plagi i utrapienia onego 
iudn, były od Boga, który to słusznie dla grzechów na nie przepuszczał.

12. I  na łożu Damaszku. Inaczej to inszy przekładają: W  kącie łoża. Ale się ci nie baczą, iż źydowie 
w swych punktach, które potem przydali często pobłądzili, bo tłumacze starszy wszyscy tu  mianują Damaszek. 
Tak mają LXX, Chaldejski, Hieron. Theodor, lepiój starym doktorom wierzyć, niż tym nowym Żydom. A tak  
tu  prorok przygania Żydom, iż na pomocy Damaszku polegali, na którym odpoczywali jako  na łożu.

C A P U T  IT.
O pogróżkach przeciwko książętom Sam ar i
1 . Audite verbum  h oc, vaccae p ingu es, quae 

estis  in  m onte Sam ariae; quae calum niam  facitis  
eg en is , e t con fring itis pauperes; quae d ic itis  dom i­
n is vestr is: A fferte, et bibem us.

2 . Juravit D om inus Deus in  sancto suo: Quia 
ecce dies ven ien t super vos, e t levabunt vos in  
co n tis , e t  reliqu ias vestras in  ollis ferventibus.

3 .  E t per aperturas ex ib itis  a ltera  contra a l­
teram , e t projiciem ini iu  Armon, d ic it D om inus.

4 .  V enite ad B eth e l, et im pie a g ite ,  ad Gal- 
ga lam , e t  m ultip lica te praevaricationem , e t affer­
te  m ane v ic tim as vestras, tribus diebus decim as 
vestras.

5 .  Et sacrifica te  de ferm entato laudem , e t  vo­
cate voluntarias ob lationes, e t  annuntiate: s ic  enim  
vo lu istis , filii Israe l, d ic it D om inus D eus.

6 . Unde e t ego dedi vobis stuporem  dentium  in 
cu nctis urbibus v estr is , et ind igentiam  panum  in  
om nibus locis v es tr is , e t non e s tis  reversi ad m e, 
d ic it D om inus.

7 .  Ego quoque prohibui a  vobis im brem , cum
15. Dom zimny. Bo królowie i obywatele zamożniej­

si miewali pałace zimowe i letnie; pierwsze w miej­
scach gdzie słońce dochodzi, drugie zaś w miejscach 
zimniejszych, ażeby nie czuć przykrości zimna i upa­
łu. — Domy z kości słoniowej. Ozdobione kością sło­
niową; że taki dom miał Achab, dowiadujemy się z III. 
Król. 22, 39.

R. 4.—1. Krowy tłuste. Magnatów tak nazywa, dla 
tego, że się o nic nie troszczą, tylko o roskosz i tu ­
czenie się, i że oni nie do pługa przeznaczeni, ale na 
rzeź, t. j .  niewolę i śmierć. — Potwarz czynicie. Nie- 
słusznemi sądy i skargami ubogich obdzieracie.—K tó­
re mówicie panom swym. Królom i książętom waszym.— 
Przynieście a będziem pić. Wy, którzyście możniejsi, 
ogołoćcie i potępcie ubogich i sprawiedliwych, żeby­
śmy mogli z wami hojniej ucztować. LXX. dajcie że­
byśmy pili. — Rozkażcie tylko, jak  mówi ś. Hieronim,
« my wszystko opustoszymy.

2. N a świętobliwość swoję. Przez siebie samego, 
który jest świętym. — Wyniosą was na drzewcach. — 
Assyryjczykowie uradowani głowy wasze na drzewcach 
utkwione obnosić będą.— W  garncach warzących. Go­
tować, t. j. najciężej trapić nas będą.

3. Dziurami. Murów Samaryi, które oblegający As-

R O Z D Z I A Ł  4.
(jskim, bałwochwalstwu Izraelitów , i  t. d.

1 . S lu ch aycie  słow a tego krow y tłu ste , które  
ie s te śc ie  n a  górze Sam ariysk ićy , które potw arz  
czy n ic ie  nędznikom , a  n isczyc ie  ubogie: które m ó­
w ic ie  panóm sw ym : P rzyn ieśc ie , a  będziem  pić.

2 . P rzysiąg ł P an  Bóg na św iętob liw ość sw oie: że  
oto dni przydą na w a s , a w yn iosą  w as na drzew ­
ca ch , a osta tk i w asze w garncach w arzących.

3 .  Y dziuram i w y n id z iec ie , iedna przeciw  dru- 
g ie y , a będziecie zarzucone do A rm on, m ów i P an .

4 . Chodźcież do B eth el, a niezbożnie czyńcie: 
do G algal, a  rozm nażaycie przestępstw o: a przy­
noście poranu ofiary w asze, przez trzy dni d z ies ię ­
c in y  w asze.

5 . Y ofiaruycie z kwaszonego chw ałę: a  n azy- 
w ayc ie  dobrowolne ofiary: a opow iadaycie: boście  
ta k  ch c ie li synow ie Izraelscy , m ówi Pan Bóg.

6 . Ztądże y  ia  dałem  wam  strętw ien ie  zębów  
w e w szech m ieśc iech  w aszych , y  n iedostatek  ch le ­
ba po w szech m iey sca ch  w aszych , a n ie  naw róci­
liś c ie  s ię  do m nie, m ów i Pan.

7 .  lam  tćż zaham ow ał od w as dćscz, gdy ie -  
syryjczykowie taranam i rozbiją.— Jedna przeciw dru­
giej. Wyjdziecie, krowy Samaryjskie! jedna z drugą, 
albo jedna za drugą, t. j. pojedyńczo albo po dwóch, 
lub po trzech. Albo, gdy będą rozbite i podziurawione 
mury w wielu miejscach, jedną wyprowadzą przez ten, 
drugą przez inny otwór; wyprowadzą współcześnie, a  
jednak wspierać siebie nie będziecie mogły.— Będzie­
cie zarzucone do Armon. Uprowadzą was do Armenii; 
tak  wyraz Armon wykładają tłumacze tego miejsca.

4. Chodźcież do Bethel. Szyderstwo, równie jak  i to 
co następuje; jakby rzekł: pospieszajcie, czcijcie bał­
wany, ucztujcie, nie ujdziecie kary. Przez trzy  dni 
dziesięciny wasze. P atrz  Wujka.

5. Z  kwaszonego chwalę. Ofiara chwały z chleba kwa­
szonego, co było przeciw prawu, nakazującemu Lewit. 
2, 11; i 7, 12. ofiarować przaśniki. Jest to ironija; 
bo się naśmiewa z ich ofiar kwaszonych i tśm samem 
nieczystych.— Nazywajcie. Nakazujcie, albo nazywaj­
cie i uroczystujcie chełpliwie.—Dobrowolne. Z własnój 
chęci ofiarowane, bez nakazu prawa.—Boście tak chcieli. 
Jeśli tak  chcecie.

6. Strętwienie zębów. Rozumie się z głodu; bo jak ­
by rzecz wyjaśniając dodaje: i  niedostatek chleba we 
wszech miejscach waszych.

7. Gdy jeszcze były trzy  miesiące. W  miesiącu Kwie-
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adhuc tres m enses superessent usque ad m essem , 
e t  p lu i super unam  c iv ita tem , et super alteram  
civitatem  non plu i: pars una com pluta e s t, et 
pars, super quam non p lu i, aru it.

8 . Et venerunt duae e t tres civ ita tes ad unam
civ ita tem , u t b iberent aquam , e t  non su n t sa t ia ­
ta e , et non red istis  ad m e, d ic it D om inus.

9 .  P ercussi vos in  vento urente, e t  in  auru­
g ine m ultitud inem  hortorum vestrorum  e t v in ea ­
rum  vestra ru m ; o liveta  vestra et ficeta  vestra  
com edit eru ca , e t non red istis ad m e, d ic it  D o­
m in us. (A gg. 2, 18.)

1 0 .  Misi in  vos m ortem  in  v ia  A egy p ti, percussi 
in  glad io ju venes vestros usque ad captiv itatem  
equorum vestrorum , e t ascendere feci putredinem  
dastrórum  vestrorum  in  nares vestras, e t non re- 
c is t is  ad m e, d ic it  D om inus.

1 1 .  Subverti vos, s icu t subvertit D eus Sodomam  
e t  Gornorrham, e t fa cti estis  quasi torris raptus 
ab incendio , et non red istis ad m e, d ic it D om inus.

1 2 .  Quapropter h aec faciam  tib i, Isra e l, post­
quam  autem  haec fecero t ib i, praeparare in  ocur-
sum  D ei tu i, Israel.

1 3 .  Quia ecce  form ans m ontes, et crean s v en ­
tu m , e t annuntians hom ini eloquium  su um , fa­
cien s m atutinam  nebulam , e t gradiens super excelsa  
terrae: D om inus D eus exercituum  nom en ejus.

szcze b y ły  trzy m ie ś ią ee  do żn iw a: a spuscza- 
lem  deszcz na iedno m iasto , a na drugie m iasto  
nie spusczałem : część  iedua dżdźein polana b y ła , 
a część  na  którą n ie  spusczałem  dżdżu w ysch ła .

8 . Y przyszły  d w ie i trzy m iasta  do iednego  
m iasta aby wodę p i ły , y  n ie n a p iły  się : a  n ie n a ­
w róc iliśc ie  s ię  do m n ie , mówi Pan.

9 . K arałem  w as w iatrem  p a lącym , y  suszą, 
m nostw o ogrodów w a szych , y  w in n ic  w aszych : 
oliw nice wasze y figow n ice w asze poźćrała gąsien - 
nica: a  n ie  w ró c iliśc ie  się  do m nie, m ów i Pan.

1 0 . P u ściłem  na w a s śm ierć na drodze E gypt- 
sk iey , pozabijałem  m ieczem  m łodzieiice w asze aż 
do poym ania  koni w aszych : y  uczyniłem  że przy­
szła zgn iłość  obozów w aszych w nozdrze wasze: 
a nie w ró c iliśc ie  s ię  do m nie, m ów i Pan.

1 1 . W yw róciłem  w as iako w yw rócił Bóg Sodomę 
y Gom orrę, y s ta liś c ie  się  iako głow nia  porwana 
z ognia: a n ie  w r ó c iliś c ie  się  do m n ie , m ówi Pan.

1 2 . Przetoż to u czy n ię  tobie Izraelu: a gd yć to 
u czyn ię , przygotuy s ię  na zab ieźen ie Panu Bogu  
twem u Izraelu.

1 3 .  Bo oto tw orzący  góry y  stw orza iący  w ia tr , 
y ozn aym uiący  człow iekow i m owę sw o ie , czyn iący  
m głę poranną, a  ch odzący po w ysokościach  ziem ie: 
Pan Bóg zastępów im ię  iego .

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 4. w. 4. Przez trzy dni dziesięciny wasze. Żydowie mieli ten obyczaj, iż trzy 
kroć do roku wszyscy chodzili do kościoła. Exod. 23, i tychże dni nieśli z sobą drugą, dziesięcinę, którą 
tamże pożywali z kapłany Deut. 14. Tegoż zwyczaju naśladowali Izraelitowie heretycy chodząc trzy  kroć do 
roku do zborów cielców od Jeroboama postawionych, bo i dziesięciny nosili, i tamże z swymi ministrami
jadali, i z tego się tu  śmieje prorok.

11. Wyicróciłem was, jako  Bóg wywrócił Sodomę. Tu mówiąc Bóg o sobie, jakoby o kim inszym mówi, i 
pisze na to Eusebius lib. 5. Demonst. Evangel. c . '23. Iż tu  Bóg Ojciec mówi o synie, jako Bóg wywrócił
Sodomę i t. d. iż syn jest druga persona w Bóstwie, jako i przy wywracaniu Sodomy powiedziano Gen.
19. Dżdżył Pan  od Pana i t. d. Czytaj tamże.

tniu, w którym pada deszcz wieczorny; najpotrzebniej­
szy do wzrostu i dojrzewania ziarna. — N ie spuszcza­
łem. Żebyście nie sądzili, że się to dzieje koleją na­
turalną, lub w skutek wpływu ciał niebieskich.

10. Puściłem na tcas śmierć. Gdy głód wzmagał się, 
posłano wielu z oddziałem żołnierzy i pieniędzmi, dla 
zakupienia zboża w Egipcie: tych wszystkich Pan po­
zabijał w części głodem, a w części przez napaści zbój­
ców; a gdy nie wracali, posłano innych, którzy widzieli 
trupy ich niepogrzebione i swąd czuli. Albo, puści­
łem na was śmierć, gdy Joachaz król izraelski poko­
nanym został od króla syryjskiego; a porażka ta była 
tak  wielką, że z całego wojska izraelskiego, pięćdzie­
sięciu tylko jezdców ocalało, IY. Król. 13, 7.—N a dro­
dze egipskiej, Podług drugiego tłumaczenia, które jest 
pewniejszem, dorozumiewać się należy cząstki jako  i 
podług Chald. tak  się tłumaczy: puściłem na was za­
razę jako  na drodze egipskiej, t. j. gdy na puszczy oj­
ców waszych idących z Egiptu do Chananei, z powodu 
szemrania ich, głodem i innemi klęskami ukarałem  i 
pobiłem, np. kiedy zesłałem wężów ognistych, które 
ukąszeniem swojem zabójczą gorączkę sprawiały. Num. 
21, 6. Albo, na podobieństwo tego jak  zaraza przez 
Mojżesza zesłana w Egipcie się srożyła. Exod. 9, 3 
i 6.

11. Wyicróciłem was. Patrz Wujka.

12. To uczynię tobie Izraelu. Wyżśj pomienione 
klęski znowu na ciebie sprowadzę.— Przygotuj się na 
zabieźenie Panu Boguticem u. Jeśli klęski minione lek- 
kiemi się tobie wydają, ani zmiękczają ciebie, uzbrój 
się w odwagę, przygotuj się na przyjęcie innych tego 
rodzaju; znowu napadnę na cię mścicielem grzechów. 
Albo, gdy będziesz u  Assyryjczyków, nie trać odwagi, 
a później gdy opowiadanie ewangelii posłyszysz, przyj­
mij Chrystusa.

13. B o oto tworzący góry. Jakby rzekł: i pomyśl 
że sprawę masz ze Wszechmocnym. Albo, przyjmij 
Chrystusa Wszechmocnego, który cię od wszelkiego złe­
go wybawić może. — Oznajmujący człowiekowi mowę 
swoję. K tóry przez proroków zamysły i wyroki swoje 
oznajmuje ludziom. Można też wytłumaczyć podług 
ś. Hieronima: oznajmujący człoiciekowi moicę jego, t. j. 
oznajmujący człowiekowi to, co sam człowiek myśli: 
co jest dowodem wszechmocności Bożej, badającśj ser­
ca i nerki; albo oznajmujący ludziom Chrystusa swo­
jego, podług LXX. Bo Chrystus jes t jedynym Synem 
Ojca, jedynem Słowem, przez które wszystko mówi, stwa­
rza, rozkazuje i rządzi. — Czyniący mgłę poranną. 
Który mocen jest w poranku zesłać światło, i natych- 
miast mgłą zesłane światło zaćmić.— Chodzący po wy­
sokościach ziemi. Nic bowiem nie masz na ziemi tak 
wysokiego, żeby pod jego nogami nie było.

Bib. S t .  T b s t .  T . III. 63
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C A P U T  V. R O Z D Z I A Ł  5.
O unikaniu kar Bożych przez uparnięta nic się i pokutę.

1 .  A udite verbum  istu d , quod ego levo  super vos 
planctum . Dom us Israel cec id it , e t non ad jiciet, 
ut resurgat.

2 . Virgo Israel projecta e s t in  terram  suam ; 
non est, qui su sc ite t  eam .

3 . Quia h aec d ic it D om inus Deus: U rbs, de qua 
egrediebantur m ille , relinquentur in ea  cen tu m , et 
de qua egrediebantur cen tu m , relinquentu r in  ea  
decem  in  domo Israe l.

4 .  Quia h a ec  d ic it D om inus dom ui Israel: Q uae­
rite  m e, et v ivetis .

5 . E t n o lite  quaerere B eth e l, e t  in G algalam  no­
lite  in tia r e , e t in  B ersabee non tra n s ib it is , quia 
G algala cap tiva  ducetur, e t  B ethel e r it in u tilis .

6 .  Q uaerite D om inum , e t v iv ite , ne forte com ­
buratur ut ig n is  domus Joseph, e t devorabit, e t  
non er it qui ex tin gu a t B ethel.

7 .  Qui con vertitis in  absinth ium  ju d ic iu m , et  
ju stitia m  in  terra relin q u itis .

8 .  F ac ien tem  A rctu ru m 'et O rionem , e t conver­
ten tem  in m ane tenebras, e t  diem  in noctem  m u­
ta n tem , qui v o ca t aquas m aris, et effundit eas super 
faciem  terrae: D om inus nom en est ejus, (In fr. 9, 6).

9 .  qui subridet va stita tem  super rob ustum ,, et 
depopulationem  super potentem  affert.

1 0 .  Odio habuerunt corripientem  in  porta, et 
loquentem  perfecte abom inati su nt.

1 1 .  Id circo , pro eo, quod d irip iebatis pauperem , 
e t  praedam  electam  to lleba tis ab eo, domos qua­
dro lap ide aed ificab itis, et non h ab itab itis in  eis: 
vineas p lan tab itis a m an tissim as, e t non bibetis 
vinum  earum . (Soph. 1, 13.)

R. 5.— 1. Słuchajcie słowa. Inni tak  tłumaczą: słu­
chajcie mowy tej, domie Izraela, którą o was przed- 
slibiorę t. j .  pieśni żałobnej. Inni: którą ja  wznoszę 
nad wami na  płacz i narzekanie. ■— Upadł. Upadnie. 
A  więcej nie powstanie. Bo dziesięć pokoleń z niewoli 
nie powróciło.

2. Panna izraelska. Królestwo izraelskie; mają bo­
wiem zwyczaj Żydzi nazywać pannami miasta i króle­
stwa dla ich chwały, dostatków i piękności.—Albo też, 
jak  chcą niektórzy, dlatego, że troskliwie i starannie 
są strzeżouemi, jak  panny.— Pmzucona jest na ziemię. 
Od porażki i głodu na własnej zirftni nędznie rzucona 
i opuszczona. — Ktoby ją  podniósł. Ktoby ją  do pier­
wiastkowego stanu przywrócił.

3. Wmieście, z  którego. Tyle klęsk zadadżąlzraelitom 
Assyryjczykowie,takprzy oblężeniu trzyletniem Samaryi, 
IV. Król. 17, 5, jako też przed i ponićm , iż od miecza, 
głodu i zarazy prawie wszyscy wyginęli, i zaledwie dzie­
siąta część ich ocalała. — W  domu Izraelowym. W dzie­
sięciu pokoleniach, w rzeczypospolitej izraelskiej.

5. N ie szukajcie Bethela. Nie bądźcie bałwochwalca­
mi i niechodźcie do Bethel, Galgali i Bersabei.—Gal­
gala w niewolę zaprowadzona będzie. Bo chociaż jest 
z pokolenia Judy, lecz że sąsiaduje z dziesięciu pokole­
niami, będzie pojmaną, i z niemi zburzoną zostanie.— 
Bethel będzie niepoźyteczną. Bethel, króre przez szy­
derstwo nazwano Bethawen, t. j. domem bałwana, albo 
próżności, będzie niepoźyteczną, t. j. istotnie taką jak

1 . S łu ch ajc ie  słow a tego , które ia  wznoszę n a  
w as narzekanie. D óm  Izraelów  upadł, a  w ięcćy  
n ie  pow stanie.

2 . Panna Izraelsk a  porzucona ie s t  na z iem ię  
sw o ię , nićm asz ktoby ią  podniósł.

3 . Bo to m ów i Pan Bóg: W m ieśc ie , z którego  
w ychodziło ty s ią c , zostan ie s ię  w  n im  sto , a z k tó ­
rego w ychodziło sto , zostanie w n im  dziesięć  w do­
m u Izraelow ym .

4 . Bo to m ów i P an  domowi Izraelow em u: Szu- 
k aycie  m ię , a ży ć  będziecie.

5 . A n ie  szu k aycie  B ethela , do G algala n ie ch odź­
c ie ,  y  do B ersab eićy  n ie przeydziecie , bo G algala  
w niew olą  zaprowadzona będzie, a B eth el będzie 
niep oźyteczn ą .

6 .  Szukaycie P ana, a ż y y c ie , aby snadź n ie za ­
gorzał iako ogień dóm Jozephów, y  poźrze, a n ie  
będzie ktoby u g a sił B ethel.

7 . Którzy sąd w piołyn  obracacie, a  spraw ie­
d liw ość na ziem i opusczacie.

8 .  Tego, który u czyn ił W óz n ieb iesk i y  Kosę, y  
k tóry  obraca c iem n ości w zaran ie, y  dzień w  noc

I od m ien ia , który w oła wód m orsk ich , y  w ylew a ie  
na ob licze ziem ie: Pan im ię iego ,

9 .  który s ię  u śm iech a  zburzeniu m o c n e g o , y 
spustoszen ie na m ocarza przyw odzi.

1 0 .  N ien aw id zie li strofu iącego w  bram ie, a m ó­
w iącym  doskonale brzydzili się .

1 1 .  Przetóż pon iew aźeście łu p ili ubogiego, a 
| korzyść w yborną b ra liśc ie  od n iego , dom y z k a ­

m ien ia  kw adratow ego zbuduiecie, a n ie  będziecie  
m ieszkać w  n ich : w in n ic  barzo m iłych  nasadzi-

I c ie , a w ina ich  p ić  n ie  będziecie.
ją  nazwano, będzie Bethawen, t. j .  domem próżności 
i nieużyteczności.

6. A  żyjcie. A żyć będziecie, albo, żebyście żyli. — 
A by snać nie zagorzał. Żeby nie wpadł w płomienie 
klęsk. — Dom Józefów. Przez Józefa rozumie E fra i­
ma, który był synem Józefa; a przez Efraima, dzie­
sięć pokoleń; bo Jeroboam pierwszy założyciel króle­
stwa izraelskiego był z pokolenia Efraima. — Ktoby  
ugasił Bethel. Od Boga zesłany ogień na Bethel.

7. K tórzy . . .  obracacie. Albo, szukajcie Pana, wy 
którzy obracacie i t. d. Albo, ogień was pozrze, któ­
rzy obracacie i t. d. — Sąd w piołun obracacie. Za­
miast sprawiedliwości i świętości, wydajecie gorycz 
grzechów. Sądy niesprawiedliwe wydajecie.— N a zie­
mi opuszczacie. Dozwalacie leżeć, zaniedbujecie, al­
bo nawet nogami pomiatacie.

8. K tóry uczynił wóz niebieski i kosę. P a trz  W ujka.
9. K tóry się uśmiecha. Uśmiechając się grozi, albo 

zsyła wielkie nieszczęścia na możnych; naśmiewa się 
bowiem ze wszelkiej siły ludzkiej, i" nią pogardza. — 
Spustoszenie. LXX. nędzę.

10. Nienawidzieli strofującego w bramie. Proroków, 
którzy byli posyłanymi do ich zgromadzeń, zwykle 
w bramach odbywanych.—Mówiącym doskonale. LXX. 
słowem świętem brzydzili się. Swiętemi i zbawiennemi 
napomnieniami proroków.

11. Korzyść wyborną. Cokolwiek było pięknego i 
drogiego.— Domy z kamienia kwadratowego zbuduje-
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1 2 .  Quia cognovi m ulta scelera  vestra e t f o r - j 
t ia  peccata vestra: h ostes ju st i  a cc ip ien tes  m unns, 
e t pauperes deprim entes in  porta.

1 3 .  Ideo prudens in  tem pore illo  ta ceb it , quia 
tem pus malum e s t .

1 4 .  Q uaerite bonum , et non m alum , u t v iv a tis , 
e t erit D om inus D eus exercitu um  vob iscu m , sicu t 
d ix istis .

1 5 . Odite m alu m , et d ilig ite  bonum , e t con sti­
tu ite  in  porta ju d ic iu m , si forte m iserea tu r D o­
m in us D eus exercituum  reliqu iis Joseph. (Psalm . 
96, 10. Bom. 12, 9).

1 6 . Propterea haec d ic it D om inus D eu s exer­
citu um  dominator: In  om nibus p la te is  p la n c tu s , et 
in  cu n ctis , quae foris su n t, d icetur: V ae, vae; et 
vocabunt agrico lam  ad luctum , e t ad planctum  
e o s , qui sc iu n t p langere.

1 7 .  Et iu om nibus v in e is  er it p la n c tu s , quia 
pertransibo iu  m edio tu i, d ic it D om inus.

1 8 .  Vae desiderantibus diem  D om ini: ad quid 
eam  vobis? dies D om in i is ta  tenebrae, e t  non lux. 
(Joel. 2, 11).

1 9 . Quomodo, s i fu g ia t v ir  a fa cie  leo n is , et 
occurrat ei ursus, et ingrediatur dom um , et in n i­
ta tur m anu sua super p arie tem , e t m ordeat eum  
coluber.

2 0 .  Num quid non tenebrae dies D om in i, et non 
lu x : e t  ca ligo , e t non splendor in ea?

2 1 .  Odi e t  projeci fe s t iv ita te s  v estr a s , e t non 
capiam  odorem coetuum  vestrorum . ( I s a i . l ,  11).

2 2 .  Quodsi ob tu leritis m ihi holocautom ata et 
m unera vestra , non su sc ip iam , e t vo ta  pinguium  
vestrorum  non resp iciam .

2 3 .  Aufer a m e tu m u ltum  carm inum  tuorum, 
e t  cantica lyrae tuae non audiam .

2 4 .  E t revelab itur quasi aqua ju d ic iu m f  e t ju ­
s t it ia  quasi torreus fortis.

cie. Z bogactw przez wydzierstwo nabytych; ale mie­
szkać w nich nie będziecie, bo was nieprzyjaciele poj- 
mają. Sprawiedliwe to ukaranie grzechu, ażeby ten 
kto cudze wydarł, swoje utracił.

12. Mocne grzechy wasze. Ciężkie, wielkie, straszli­
we i litość moję przewyższające, jakby gwałtem chło­
stę i klęskę wyzywające.— Nieprzyjaciele sprawiedli­
wego. Ciemiężyciele ludzi sprawiedliwych.—  Tłumiący 
iv bramie. Uciskający w sądach.

13. Rostropny czasu onego milczeć będzie. Kiedy 
niesprawiedliwość szerzy się, rostropny musi wtenczas 
milczeć, żeby nie naraził się, chcąc coś powiedzieć i 
grzeszących upomnieć. Albo, nie będzie już bolał nad 
tem, że nieprawość panuje, obyczaje się popsowały, a 
niewinnych grzesznicy uciskają; bo widzieć będą, że 
bezbożni odnoszą karę i giną.

14. Jakoście mówili. Boście zawsze mawiali, że Bóg 
jest z wami, jako z synami Abrahamowymi; tak ś. 
Hieronim.

15. Postanówcie w bramie sąd. Sprawiedliwy, t. j. 
sędziów sprawiedliwych, którzyby darów nie brali, lecz 
ubogich i niewinnych bronili.— Ostatkiem Józefa. Kró­
lestwem Izraelskiem, którego założycielem był Jero- 
boam, urodzony z Efraima syna Józefa.

16. Po wszech ulicach narzekanie. T. j. będzie. —

| 1 2 . Bom  poznał m nogie z łości w asze , y  m ocne
grzćchy w asze: n ieprzyjacie le  spraw ied liw ego bio­
rący  d ar, a ubogie t łu m ią cy  w bram ie.

1 3 .  Przeto rostropny czasu onego m ilczeć  b ę­
dzie: bo czas z ły  ie s t .

1 4 . Szukaycie dobra a n ie  z ło śc i, żeb yśc ie  ż y ­
l i ,  a będzie Pan B óg zastępów z w a m i, iakoście  
m ów ili.

1 5 .  M ieycie złość w  n ien a w iśc i, a m iluycie  do­
bro, y  postanów cie w bramie sąd , owa s ię  Pan 
Bóg zastępów  zm iłu ie  nad o sta tk iem  Jozepha.

1 6 .  Przetóż to m ów i Pan Bóg zastępów  panu­
ją cy : Po w szech u lic a ch  narzekanie, a  po w szech  
m iey sca ch , które po stronach są , rzeką: B iad a , 
biada; y  będą przyzyw ać oracze na p lącz , a do 
n arzekania ty ch , k tórzy  u m ieią  narzekać.

1 7 . Y po w szech w inn icach  będzie narzekanie, 
bo póydę przez pośrzód c ieb ie, m ów i Pan,

1 8 . B iada żąd a iącym  dnia P ańsk iego: cóż w am  
po nim ? dzień ten P ań sk i c iem n ość, a n ie  św ia ­
tłość.

1 9 .  Jako gdyby u c iek a ł m ąż przede lw em , a za­
b ieg ł m u n iedźw ied ź, a w szedłby do domu y  pod­
parł s ię  ręką sw ą n a  śc ie n ie , a u k ąsiłb y  go w ąż.

2 0 .  Izali n ie c iem n ość  dzień P ań sk i, a n ie św ia ­
tłość: y  m rok, a n ie  iasność w nim ?

2 1 . Mam w n ien a w iśc i y  odrzuciłem  św ięta  w a­
sze, an i prziym ę w on i gromad w aszych .

2 2 .  A ie ś li  m i ofiarować będziecie całopalenia  
y dary w asze, n ie  prziym ę, y  na śluby tłu stych  
rzeczy w aszych  n ie  w eyźrzę.

2 3 .  Odeymi od em nie zgiełk  p ieśn i tw o ich , y  p io­
snek lir y  fw oićy  s łu c h a ć  nie będę.

2 4 .  Y odkryie s ię  sąd iako w oda, a  sp raw ie­
d liw ość iako potok g w a łto w n y .

Po wszech miejscach które są po stronach. We wszyst­
kich miasteczkach, wsiach i okolicach.— Będą przyzy­
wać oracze. Wieśniaków do miasta przychodzących 
wzywać będą do wspólnego płaczu; co jest rzeczą zwy­
czajną bolejącym, którzy wszystkich do współboleści 
wzywają.— Tych którzy umieją narzekać. Mówi o pła­
czkach, które najmowano do płakania nad umarłymi. 
Te nazywa umiejącemi płakać, bo znały formy, k tó­
rych używać przy płakaniu należało, podług zwycza­
ju przyjętego.

17. Po wszech winnicach. Gdzie się wesołe piosnki 
rozlegały .— Pójdę przez pośrzodek ciebie. Jakby piorun 
w chwili jednej wszystko przenikający i obalający.

18. Żądającym. Mówiącym, jak  gdyby żądali: niech­
że przyjdzie ten dzień, który tylekroć jest zapowiedzia­
nym.— Cóż wam po nim? Na cóż go żądacie? — Cie­
mność. Przyniesie z sobą ciemności klęsk, nie zaś świa­
tło pomyślności.

19. Jako gdyby uciekał. Uciekając od jednej, drugą 
klęskę napotka.

20. Iza li nie ciemność. Niezawodnie dzień pomsty 
Pańskiej sprowadzi ciemności niepowodzenia, klęski i 
boleści.

24. Odkryje się sąd jako  woda. Przyjdzie na cię 
wielka kara, jako woda wezbrana, kiedy się zupełnie 
lękać nie będziesz.
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2 5 .  N um quid hostias e t sacrificium  ob tu listis  
m ih i in deserto quadraginta a n n is , dom us Israel?  
(A ct. 7 .  42).

2 6 .  E t p ortastis tabernaculum  M oloch vestro, 
e t im agin em  idolorum  vestrorum , sidn s D ei vestr i, 
quae fe c is t is  vobis.

2 7 .  E t m igrare vos faciam  trans D am ascum , 
dic it D om inus: Deus exercitu um  nom en ejus.

2 5 .  Iza liśc ie  m i ofiary y  ob iatę ofiarowali na  
p u sczy  przez czterd zieści la t ,  dom ie Izraelski?

2 6 .  Y n o siliśc ie  nam iot M olochowi w aszem u, y  
obraz bałwanów w aszych , gw iazdę Boga w aszego , 
k tó reśc ie  d z ia ła li sobie.

2 7 .  Y u czy n ię , źe się  przeprow adzicie za D a ­
m aszek , m ów i Pan: Bóg zastępów  im ię iego .

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 5. w. 5. K tóry uczynił wóz niebieski i  kosę Wóz niebieski który zowią A rctu ­
rus, znaczy gwiazdy północne: Orion, to jest kosa, znaczy gwiazdy południowe. A tak  tu  cbce rzec, iż Bóg 
stworzył gwiazdy północne i południowe, i wszystkie insze.

C A P U T  YI. R O Z D Z I A Ł  6.
O pogróżkach Fańskich przeciwko pysznym  i  roskoszy oddanym.

1 . V ae, qui opulenti e s tis  in  S ion , e t confiditis 
in  m onte Sam ariae; optim ates cap ita  populorum , 
in gred ien tes pom patice domum Isra e l. (Luc.6, 24).

2 .  T ransite in  C halane, et v id e te , e t  i te  inde  
in E m ath m agnam , e t descen dite in  Geth P alae­
stinoru m , e t ad optim a quaeque regna horum , si 
la tior term inus eorum  term ino vestro e s t.

3 . Qui separati estis  in  diem  m alum , e t appro­
p inquatis solio in iq u ita tis:

4 . qu i dorm itis in  le c t is  eb u rn e is , et la sc iv i­
tis  in stra tis vestr is: qui com ed itis agnum  de gre ­
g e ,  et v itu los de m edio arm enti:

5 . qui can itis ad vocem  p sa lter ii; s icu t David  
putaverunt se habere vasa ca n tic i.

1 . B iad a , k tórzyście  bogaci na S yon ie , a u fac ie  
w  górze Sam ariysk iey; co ce ln iey szy  g łow y lu d ów , 
chodzący z pom pą do domu Izraelsk iego.

2 . Z aydzicie do C halane, a ob aczcie, a z onąd  
id źc ie  do E m ath w ie lk ieg o , y  zn idźcie do Geth P a ­
le s ty ń sk ieg o , i do co lepszych  królestw  ty c h , ie s l i  
szersza ie st g ra n ica  ic h , n iż  gra n ica  w asza.

3 . K tórzyście od łączeni na dzień z ły , a p rzyb li­
ża c ie  s ię  do s to lic e  n iepraw ości:

4 . którzy sy p ia c ie  na łożach  słon iow ych , a ro- 
sp u stu iecie  na p ościelach  w aszych : którzy iad acie  
baranka z trzody, i  c ie lce  z pośrzodku stada:

5 . którzy śp iew a cie  przy dźw ięku  arfy: m n ie ­
m ali, źe m ie li iako Dawid naczyn ia  śp iew ania .

25. I z a liś c ie .. .  na puszczy przez czterdzieście lat? 
Jakby rzekł: nie; bo gdy byli w ciągłym pochodzie, i 
nie byli pewnymi wypoczynku ani na jeden dzień, gdyż 
kiedy się obłok poruszał, powinien był cały obóz i 
lud postępować; dla tegoż nie składali ofiar przez ten 
czas, jak  również wstrzymywali się od obrzezania, jak  
mamy Jozue: 5, 7. Roku jednak drugiego od wyjścia 
z Egiptu, pierwszego miesiąca przybytek poświęcili i 
ofiary składali, Exod. 40; Lewit. 9. 10 i 18; Num. 7: 
tutaj jednak powiedziano, że przez la t 40 nie składa­
no ofiar, bo Pismo ś. zwykło oznaczać całe liczby, choć­
by czegoś im niedostawało, lub przewyższało, i według 
tego zwyczaju 40 la t tutaj położono, chociaż nie było 
więcej jak  trzydzieści ośm.

26. I  nosiliście namiot Molochowi. Myśl ta: przez 
ten czas kiedyście na puszczy byli, niekiedy nosiliście 
na barkach namiot Molocha. Zdaje się że to zdarzyło 
się Num. 25, 1, kiedy cudzołożąc z córkami Moabit- 
skiemi, czcili Beelfegora; bo Józef ks. 6. Starożyt. r. 
6 powiada, że oni wtenczas nie jednego lecz wielu bo­
gów czcili, a Ammonici byli sąsiadami i pokrewnymi 
Moabitów; ztąd od nich przyjęli bałwana i cześć Mo­
locha.— Obraz. Posąg.—Gwiazdę Boga waszego. Ribe- 
ra  sądzi, że to był Jowisz, który miał gwiazdę na 
wierzchołku głowy. S. Hieronim i wielu rozumieją, że 
to była gwiazda Weńery, która zrana słońce poprze­
dza i nazywa się gwiazdą zarania, albo Lucyferem, a 
wieczorem po zachodzie słońca ukazując się nazywa 
się zorzą wieczorną.

27. Za Damaszek. Do Assyryi, ja k  widać IV. Król. 
17, 6.

R. 6.— 1. B iada, którzyście bogaci na Syonie. Zda­
je się że do tego stosował się Chrystus, gdy rzekł 
Luk. 6, 34: B iada team bogaczom: bo macie pociechę 
waszę. B iada wam, którzyście się nasycili: albomem

łaknąć będziecie.— N a Syonie. Bo nie zbytkować ani 
rozkoszować się byli powinni mieszkający na Syonie, 
gdzie szczególnie Boga czczono, i było tylu ubogich, 
których Bóg opatrywać nakazywał. Ufacie to górze 
Sam aryjskiej. W  potędze i sile królestwa izraelskiego, 
sądząc że ono nigdy nie zginie, równie jak  bogactwa 
wasze.—Qłowy ludów. Możni królestwa, i którzy wła­
dzę nad innymi macie.—Chodzący z pompą. Pysznie, 
z zarozumiałością.—Domu Izraelskiego. Zgromadzenia 
ludu.

2. Zajdźcie do Chalane. Patrzcie, że w posiadłościach 
ziemskich, ani w dobroci i urodzajności k raju  nie prze­
niesiono nad was narodów, które uważają się za naj­
bogatsze i najszczęśliwsze. Chalane było to miasto zna­
komite i silne Babilonu, o którem wzmianka w Gen. 
10, 10. Potem nazwanem zostało Ktezifonem,—E m ath  
wielkiego. Antyochia nie daleko od Damaszku, i nazy­
wa się wielkiem, ja k  uważa ś. Hieronim, żeby odróż­
nić od Em ath mniejszego, które później od Antyocha 
Epifana, zostało Epifanią nazwanem.— Geth. Jedno 
z pięciu wielkorządztw Filistyńskich. — I  do co le­
pszych. Idźcie i rozpatrzcie najlepsze miasta w Syryi, 
a obaczycie że Sam aryaiSyon przewyższa je.—G rani­
ca ich. Krańce ich.

3. Odłączeni na dzień zły. Zachowani i jakby odłą­
czeni na dzień niewoli.—Stolice nieprawości. Żebyście 
byli poddanymi występnemu królowi Assyryjskiemu.

4. B aranka z  trzody. Najlepszego i najtłustszego, 
wybranego z trzody. Toż samo znaczy: cielec z pośrod­
ku  stada.

5. Dźwięku arfy. Przy dźwięku instrumentu muzy­
cznego, który się arfą czyli psalteryonem nazywa.— 
M n iem a li.. .jako Dawid. Chcą się bronić przykładem 
Dawida, chociaż on czynił na chwałę Boga, a oni dla 
przyjemności ciała.—Naczynia śpiewania. Narzędzie 
muzyczne.
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6 .  B ibentes vinum  in  p h ia lis, e t optim o u n ­
gu ento  d e libu ti, et n ih il patiebantur super con tri­
tion e Joseph.

7 . Quapropter n u nc m igrabunt in cap ite trans­
m igrantiu m , et auferetur factio  la sc iv ien tiu m .

8 .  Juravit D om inus D eus in  an im a su a , d ic it 
D om inus D eus exercitu um : D etestor ego superbiam  
Jacob , et domos ejus odi, e t tradam c iv ita tem  cum  
habitatoribus su is . (Jer . 51, 14).

9 . Quodsi reliqu i fuerint decem  v ir i in  domo 
un a , e t ipsi m orientur.

1 0 .  Et to lle t eu m  propinquus su u s, e t com bu­
re t eum , ut efferat ossa de dom o, e t  d icet e i, 
qui in penetralibus domus est: N um quid adhuc 
e s t  penes te?

1 1 .  E t respondebit: F in is  e s t. E t d ice t ei: Ta­
c e ,  et non recorderis nom inis D om ini:

1 2 .  quia ecce D om inus m andabit, e t  percutiet 
dom um  majorem ru in is, e t domum m inorem  sc is ­
sion ibu s.

1 3 . Num quid currere queunt in petris equi, aut 
arari potest in b u balis , quoniam con vertistis in  
am aritudinem  ju d iciu m , e t  fructum  ju stit ia e  in  
absinthium ?

1 4 . Qui laetam in i in  n ih ilo , qui d ic itis: Num ­
quid non in fortitudine nostra assum sim us nobis 
cornua?

1 5 .  E cce en im  suscitabo super vos, domus I s ­
ra e l, d ic it  D om inus D eus exercitu um , gen tem : et  
conteret vos ab in tro itu  E m ath usque ad torren­
tem  d eserti.

6. N ic się nie użalili. Bynajmniej się nie wzruszyli 
miłosierdziem, widząc ziomków swoich w niedostatku. 
—Józcfowego. Izraelitów braci swoich.

7. N a przodku prowadzących się. Tak, że którzy 
przodkują bogactwy, pierwsi jarzmo niewoli dźwigać 
będą. — Spiknienie rozpustnych. Którzy razem zbie­
ra li się na uciechy i uczty, wspólnie będą uprowadzo­
nymi, ażeby jednakowa wszystkich rozpusta, jedno­
stajną też karę odebrała.

8. Przysiągł Pan Bóg na duszę swoję. Przez życie 
swoje, mówiąc: żyję ja , t. j. przysięgam przez życie 
moje.—Pychą Jakóbową. Albo dziesięciu pokoleń, albo 
całego Izraela. W  ten dwojaki sposób tłumaczy ś. 
Hieronim. —Domów jego. Które wielkością i przepy­
chem swoim pychę panów zdradzają. — W ydam  mia­
sto. Assyryjczykom.

9. Jeśli się zostanie. Jeśli się niewielu do jednego 
domu uciekną, żeby uniknąć śmierci miasto opusto­
szającej, jednakże ani ci je j nawet nie ujdą.

10. I  weźmie go. Umrą, i każdy zostanie spalonym 
przez krewnego swojego, ażeby kości przynajmniej 
pogrześć; bo całych ciał nio można będzie wynieść 
z powodu wielkiej liczby umierających.—I  rzecze. Ten, 
który trupów pali. —Temu który jes t wewnątrz domu. 
I płacze po umarłych.

11. Już koniec. Nie masz już żadnego trupa we- 
wnątrz.—-Rzecze. Ten który jest wewnątrz domu, rze­
cze grzebiącemu um arłych.--Milcz. Nie zachęcaj mię 
żebym wzywał Boga; bo on jeśt sprawcą tak  wielkiej 
klęski. Tak niektórzy gdy tracą żonę, dzieci, lub kre­
wnych, język swój na Boga uzbrajają.

6 .  K tórzy piją czaszam i wino, a  przednieyszym  
się  o leyk iem  ąam azu ią , a n ic s ię  n ie  uża lili skru­
szen ia  Jozephow ego.

7 . Przeto teraz w yprow adzą s ię  na  przodku prowa­
dzących się : a będzie od ięte sp ik nien ie rospustuych.

8 . P rzysiąg ! Pan B óg na d u szę sw oię, m ówi 
Pan B óg zastępów: Brzydzę się  ia  pychą Jakóbo- 
w ą, a  domów iego n ienaw idzę, y  w ydam  m iasto  
z ob yw atelm i iego.

9 . A ie ś l i  s ię  zostanie dziesięć m ężów  w domu 
iednym , y  ci pom rą.

1 0 .  Y w eźm ie go b lisk i iego, y  spali go , aby  
w yniósł kości z dom u: y rzecze tem u , który iest 
w ew nątrz domu: J e s tli  iescze  u ciebie?

1 1 .  A on odpowie: Już koniec. Y rzecze inu: 
Milcz, a  nie w sp om inay im ien ia  P ańskiego:

1 2 .  bo oto Pan rozkaże, y  skarze dóm w iększy  
obaleniem , a dóm m n ieyszy  porysow aniem .

1 3 .  Izali b iegać m ogą konie po sk alach , abo 
m ogą orać baw ołam i: żeśc ie  przem ien ili sąd w gorz- 
kość, a  owoc sp raw ied liw ości w piolyu?

1 4 . Którzy s ię  raduiecie w n iczy m , którzy m ó­
w ic ie : Izali n ie  m ocą naszą w zię liśm y  sobie rogi?

1 5 . Bo oto wzbudzę na was dom ie Izraelów , m ó­
w i P an  Bóg zastępów , naród: y  skruszy w as od 
w eszcia  do E m ath , aż do potoku puscze.

12. B o oto Pan. T akie klęski grożą, bo Pan spra­
wiedliwy mściciel niesprawiedliwości sobie uczynionych, 
ukarze dóm większy, i t. d. —Rozkaże. Urządził, po­
stanowił, i ja k  postanowił, tak się też i stanie.—Dóm  
większy. Królestwo dziesięciu pokoleń izraelskich.— 
Obaleniem. Wieczną niewolą. —Dóm mniejszy. Króle­
stwo mniejsze, bo z dwóch tylko pokoleń złożone.— 
Porysowaniem. Niewolą siedmdziesięcioletnią, t. j. 
szkodą mogącą się naprawić; bo dom porysowany i 
mający szpary może być naprawionym, a który już upadł, 
nie daje się naprawić.

13. Iza li biegać mogą konie po skałach? Jak  w miej­
scach skalistych i po urwiskach konie biegać nie mogą, 
i jak zwierzęta leśne jarzma nie cierpią; tak być nie 
może żebyście wy przy obyczajach teraźniejszych swo­
ich szli drogą przykazań Bożych, albo żebyście ja ­
rzmo moje na siebie przyjęli.—Żeście przemienili sąd 
w gorzkość. Gorzkością w Piśmie ś. niekiedy grzech 
się nazywa, jak  gdy mówi Ozeasz 12, 14: K u  gniewu 
mię pobudził E fra im  gorzkościami swemi. — A  owoc 
sprawiedliwości w piołun. A słodki owoc sprawiedli­
wości i świętości zamieniacie w gorycz grzechową, 
z k tórą żadnego piołunu porównać nie można.

14. K tórzy się radujecie w niczem. W waszych bał­
wanach które nic nie warte, albo w próżnych i ni­
kłych dostatkach i roskoszach, a szczególnie podoba­
cie w sobie dla potęgi i sił waszych. — Wzięliśmy so­
bie rogi. Któremi nieprzyjaciół naszych na wiatr pu­
ściliśmy, t. j. mocą naszą zwyciężyliśmy królów i ob­
roniliśmy królestwo nasze.

15. Naród. Assyryjczyków, którzyby pustoszyli Sa- 
maryą, i Chaldejczyków, którzyby pustoszyli Jeruzalem.



C A P U T  VII. R O Z D Z I A Ł  7.
O niewoli narodu Izraelskiego i odpowiedzi danej p rzez proroka kapłanowi

bałwochwalskiemu.

A M O S. CAP. VII. -  502 —  KS. AMOSA. ROZ. 7.

1 . H aec osten d it m ih i D om inus D eu s; e t ecce , 
fictor locustae in  princip io germ inantium  serotini 
im bris, e t e cc e , serolinus post tonsionem  regis.

2 .  Et factum  e s t , cum  con sum m asset com edere 
herbam  terrae, d ix i: D om ine D eus, propitius esto , 
obsecro: quis su scita b it Jacob , quia parvulus est?

3 . M isertus es t D om inus super hoc: Non erit, 
d ix it D om iuus.

4 . H aec ostendit m ih i D om inus D eus; et e cc e , 
vocabat ju d iciu m  ad ignem  D om inus D eus; e t de­
voravit abyssum  m u ltam , et com edit sim u l partem .

5 . Et d ix i: D om ine D eus, qu iesce , obsecro: quis 
su sc ita b it Jacob, qu ia parvulus est?

6 .  M isertus est D om inus super hoc: Sed et i s ­
tud non er it , d ix it  D om iuus D eus.

7 . H aec ostendit m ih i D om inus; e t  e c c e , Dom i­
nus stans super m urum  litu m , et in  m anu ejus 
tru lla  caem entarii.

8 .  Et d ix it D om inus ad m e: Quid tu  v id es, Amos? 
Et d ix i: Trullam  caem en ta rii. E t d ix it  Dom inus: 
E cce , ego ponam tru llam  in  m edio populi m ei I- 
srael: non adjiciam  ultra superinducere eum .

9 .  Et dem olientur ex ce lsa  id o li, e t sa n ctifica ­
tion es Israel desolabuntur, et consurgam  super 
domum  Jeroboam in gladio.

1 0 . E t m is it  A m asias, sacerdos B eth e l, ad J e ­
roboam regem  Israe l, d icens: R eb e llav it contra te 
Amos iu m edio domus Israel: uon poterit terra  
su stin ere universos serm ones ejus.

1 1 .  H aec enim  d ic it Amos: In g lad io  m orielur  
Jeroboam , e t Israel captivus m igrabit de terra  
su a.

It. 7.— 1. Oto twórca szarańczy. W idziałem Boga 
jakby lepiącego ogromny rój szarańczy, i że ten rój 
wypuszcza się na ziemię izraelską. Przez to mnóstwo 
szarańczy oznacza się wielkie wojsko Assyryjskie.— 
N a początku wyrastających rzeczy ode dżdżu pozdnego. 
Na początku wiosny, gdy wszystko/ zwykle wzra­
sta przez deszcz późny, t. j. wiosenny.— oto pozd- 
ny po postrzyżeniu królewskiem. Patrz W ujka.

2. Gdy dokonała. Szarańcza, t. j. gdym widział że 
wojsko nieprzyjacielskie wszystko niszczy, tak  że już 
się zdało, iż więcej nic nie zrobi.—K tóż wzniesie Ja- 
kóha. Któż po takiej klęsce i zniszczeniu Izraela pod­
niesie? — Bo je s t maluczki. Umniejszony i przywie­
dziony do małej liczby.

3. Nie będzie. Nie zginie zupełnie.
4. To m i ukazał Pan Bóg. To drugie widzenie, któ­

re miał prorok. — W ołał sądu. Zemsty. —Do ognia. 
Żeby wziąwszy ogień pomścił się krzywd Bożycb. Przez 
ogień ten rozumie się Teglatfalazar król Assyryjski, k tó­
ry po Phulu, jakby ogień z wielkim zapałem i dzikością 
napadł na izraelitów, i przepaść wielką, t. j. niepoli- 
czony tłum ludu, pokolenia Rubena i Gad, oraz poło­
wę pokolenia Manassesa mieszkające za Jordanem w niż­
szej miejscowości jakby w przepaści, a także ową część 
znaczną izraelitów przed Jordanem leżącą, t j .  poko­
lenia Neftali, A sera i Zabulon do Assyryi uprowadził, 
IV. Król. 15, 29. Ten i pozostałe wszystkie pokolenia 
jrównieżby uprowadził i Samaryą razem z królestwem

1 . To mi ukazał Pan Bóg; a oto tw órca szarań- 
czćy n a  początku w yrasta ią cych  rzeczy ode dżdżu  
pozdnego, a oto pozdny po postrzyżeniu  królew skim .

2 .  Y stało s ię ,  gd y  dokonała ie ść  traw y  ziem ie , 
rzekłem : P an ie  B oże, bądź m iło śc iw  proszę: któż  
w zniesie  Jakóba, bo ie s t  m aluczk i.

3 . Zm iłow ał s ię  Pan nad tym : N ie  będzie, rzćk ł 
P an .

4 .  To m i ukazał Pan Bóg; a oto, w olał sądu  
do ognia Pan B óg, y  pożarł przepaść w ie lk ą , y  
z iad ł część  pospołu.

5 . Y rzekłem : P an ie  B oże, przestań proszę: kto 
w zniesie Jakóba, bo m aluczki iest?

6 . Z m iłow ał s ię  Pan nad tym : Lecz y  to n ie  
będzie, rzekł Pan B óg.

7 . To m i ukazał Pan: A oto Pan sto iący  na 
murze potynkow anym , a w  ręce iego  k ie ln ia  inu- 
rarzka.

8 . Y  rzekł Pan do m nie: Co ty  w idzisz Amos? 
Y rzekłem : K ie ln ią  m urarzką. Y rzekł Pan: Oto ia  
położę k ie ln ią  w  pośrzodku ludu m ego Izra e lsk ie ­
go: n ie  przydam  w ięcćy  tynkow ać go.

9 .  Y obalone będą w yżyny  balw ań skie, a św ią ­
ty n ie  Izraelow e spustoszone będą, y  pow stanę na 
dóm Jeroboam a z m ieczem .

1 0 .  Y posła ł A m aziasz, kapłan B eth el, do Jero­
boama króla Izraelsk iego, m ów iąc: P ow sta ł prze­
c iw  tobie Amos w pośrzodku domu Izraelow ego: n ie  
będzie m ogła z iem ia  zn ieść  w szytk ich  mów iego .

1 1 .  Bo to m ówi Am os: Od m iecza um rze Jero­
boam , a  Izrael poym any przeprowadzi s ię  z z ie ­
m ie sw ćy ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _________
izraelskiem obalił, żeby Bóg modłami Amosa ubłaga­
ny, nie powściągnął jego zapędu, i nie zachował re­
sztek Izraelitów.

5. Przestań. Przebacz.
6. To nie będzie. Nie zginie zupełnie, jak  w. 3.
7. To m i ukazał. To jest, inne widzenie proroka.
8. Położę kielnią. Przestanę tynkować, t. j. napra- 

wować rozwaliny narodu przez mur wyobrażonego.
9. Jeroboama, Nie jes t to Jeroboam syn Nabota, 

założyciel królestwa i odszczepieństwa izraelskiego, 
lecz inny tego imienia syn Joasa, wnuk Jehu, ojciec 
Zacharyasza.—Z  mieczem. T ak rzeczywiście było, bo 
Zacharyasz syn Jeroboama zabitym został od Selluma, 
który królestwo z jego rodziny do swojśj przeniósł, 
IV. Król. 15, 13.

10. K apłan Bethel. Cielca, którego w Betel czczono. 
—Pmcstał przeciw. W  hebr. sprzysiągł się. LXX 
zbiegoioiska robi, rokosz podnosi, pokój publiczny za­
kłóca.—N ie będzie mogła ziemia znieść wszystkich mów 
jego. Mówi o tem czego znieść nie można; i jeśli ty 
królu nie zaradzisz, lud zniecierpliwiony rzuci się na 
niego, bo już dłużśj słów jego znieść nie może.

11. Od miecza umrze Jeroboam. Kłamie Amazyasz, 
bo nie powiedział Amos: od miecza umrze Jeroboam: 
lecz powstanę na dóm Jeroboama z mieczem, t. j. nie 
zabijając samego Jeroboama, ale syna jego Zacbarya- 
sza, jak  objaśniliśmy w. 9.



AM  OS. CAP. VIII. — 503 — KS. AMOSA. ROZ. 8.

1 2 .  E t d ix it Am asias ad  Amos: Qui v id es, g r a - 1 
dere, fu ge  in terram  Ju da, e t com ede ib i panem , 
e t prophetabis ib i,

1 3 .  e t  in B elh el non ad jicies u ltra  ut prophe­
tes, quia sanctificatio  reg is e s t ,  et domus regni est.

1 4 . Respondifque A m os, e t d ix it ad A m asiam : 
Non sum  propheta, et non sum  filius prophetae, 
sed arm entarius ego su m , v e llica n s sycom oros.

1 5 . E t tu lit  me D om inus, cum sequerer gregem ; 
et d ix it D om inus ad m e: V ade, propheta ad popu­
lum m eum  Israel.

1 6 . E t nunc audi verbum  D om ini: Tu d ic is: Non  
prophetabis super Israe l, e t non stillab is  super  
domum id o li.

1 7 . Propter hoc haec d ic it Dom inus: Uxor tua  
in c iv ita te  fornicabitur, e t  filii tui e t filiae tu ae  
in gladio cad ent, e t hum us tua fun icu lo m etie tu r , 
e t tu in  terra pollu ta m orieris, e t Israel cap tivus  
m igrabit de terra sua.

1 2 .  Y rzek ł A m aziasz do Ainos: K tóry w idzisz  
id ź , uciecz do z iem ie Ju d zk iey , a iedz tam  ch leb , 
y tam prorokuy,

1 3 .  a w B eth el n ie  przyczyniay  w ięcóy  proroko­
w ać, bo św ią ty n ią  ie s t  kró lew sk ą , y  dom em  kró­
lestw a ie s t .

1 4 .  Y odpow iedział A m os, y  rzekł do A m azia- 
sza: N ie ie stem  prorokiem , y  nie iestem  synem  
proroka, alem  ia  skotarz obryw aiący leśn e figi.

1 5 .  Y w zią ł m ię Pan , gdym  chodził za bydłem ; 
y rzekł Pan do m nie: Idź, prorokuy do ludu ine- 
go Izraelsk iego .

1 6 .  A teraz s łu ch ay  słow a Pańskiego: Ty m ó­
w isz: N ie będziesz prorokował na Izraela , a nie  
będziesz kropił na dóm bałw ana.

1 7 .  Przetoź to m ówi Pan: Żona tw o ia  w  m ie­
śc ie  nierząd płodzić będzie, a  synow ie tw o i, y  cór-

; ki tw oie od m iecza  po lega , a ziem ia tw o ia  sznurem  
pomierzona będzie, a ty  w  ziem i sp lu gaw ioney um - 

i rzesz, a Izrael poim any p rzen iesie się  z z iem ie sw ey .

W ykład X. J . W ujka .— Roz. 7. w. 1. Po postrzyżeniu królewskiem. To jest, po spustoszeniu pierwszem 
które się stało przez króla Assyryjskiego, kiedy część Izraela wzięto w niewolą, IV. Król. 15, po tem spu­
stoszeniu zakwitnął lud Boży, czasu króla Ezechiasza, jako po dżdżu roście trawa. Ale przecię znowu Sen- 
nacherib czternastego roku króla Ezechiasza, ostatek ziemie spustoszył, tak  że samo Jeruzalem zostało, IV. 
Król. 18. Przeto prosi prorok aby do końca Izraela nie wygładzał.

14. N ie  jestem prorokiem i  synem proroka. Jakby rzekł: chocia teraz prorokuję, wszakże nie był to mój 
urząd, ale paść trzody: a Pan mię posłał, gdym ja  o tern nie myślił. To mówi, aby wiedzieli żeć nie sam 
się uczynił prorokiem, ale go Bóg posłał aby był prorokiem.

C A P U T  VIII. R O Z D Z I A Ł  8.
O pomście Bożej przeciw łakom ym , głodzie słowa Bożego , i  t. d.

1 . H aec ostendit m ih i D om inus D eus; e t ecc e , 
uncinus pom orum .

2 .  E t d ix it: Quid tu v id es , Amos? E t d ix i: Un­
cinum  pom orum . Et d ix it D om inus ad m e; V enit 
finis super populum m eum  Israel: non adjiciam  
ultra, u t pertranseam  eu m .

3 .  E t stridebunt card ines tem pli in  d ie i l la ,  
d ic it D om inus Deus: m ulti m orientur, in  om ni lo ­
co projicietu r silentium .

4 . A udite h oc, qui con ter itis pauperem , et d e­
ficere fa c it is  egenos terrae,

5 . d icen tes: Quando transib it m en sis , e t v e ­
nundabim us m erces: e t  sabbatum , e t  aperiem us 
frum entum , ut im m inuam us m ensuram , e t au gea­
m us s ic lu m , e t  supponam us sta teras dolosas,

12. K tóry  widzisz. Widzący, proroku! mianuje go 
pochlebnie, żeby ochotniej odszedł. — Jedz tam chieb. 
Tam cię karm ić i szanować będą, jako od Boga posła­
nego, tam  ile zechcesz będziesz mógł prorokować.

13. Św iątynią jest królewską. Miejsce na które król 
uczęszcza i które pobożnie szanuje; albo, które pierwszy 
Jeroboam król dla cielca wyznaczył i poświęcił.—D o­
mem królestwa. Jest królewskim dworcem; a więc nie 
wypada żebyś robił te zamieszania, co się królowi nie 
podoba, i bezkarnie tego nie puści.

14. N ie jestem prorokiem. P . Wujka.
16. N ie będziesz kropił na  dóm bałwana. Nie prze­

powiadaj rzeczy smutnych przeciwko Betel.
17. Nierząd płodzić będzie. Albo z obywatelami,

1 . To m i ukazał P an  B óg; a oto hak ow ocu.

2 .  Y rzekł: Co ty  w idzisz Amos? Y rzekłem : 
Hak owocu. Y rzekł Pan do m nie: Przyszedł koniec  
na lud m óy Izraelsk i, n ie  przydam  w ięcćy  abym  
go m in ą ł.

3 .  A będą skrzypieć zaw iasy  k ośc ie ln e  w on 
dzień , m ów i Pan Bóg: w ie le  ich pom rze, na ka­
żdym m ieyscu m ilczen ie rozrzucone będzie.

4 . S łu ch a y c ie  tego , którzy trapicie ubogiego, a 
czyn icie  że g in ą  n iedostateczn i na z iem i,

5 . m ów iąc: K iedy m in ie  m iesiąc , y  będziem  
przedawali tow ary: y  sobota, y  otw orzym y zboże, 
abyśm y u m nieyszali m iary , a  p rzyczyn ia li sy k la , 
y podrzucali sza le  zdradliw e,
albo co więcćj się zgadza, ze zwycięzkimi Assyryjczy- 
kami, iżby choć tym sposobem życie ocalić mogła.— 
Ziemia twoja sznurem pomierzona będzie. Pole które 
posiadasz Assyryjczykowie rozdzielą pomiędzy innych, 
dawniej bowiem ziemię zwykle za pomocą sznuru roz­
dzielano. — W  ziemi splugatcionej. Czcią bałwanów, 
t. j. w Assyryi.

R. 8.— 1. H ak owocu. Patrz Wujka.
3. Będą skrzypieć zawiasy kościelne. P. W.
5. Kiedy m inie miesiąc. T. j. nów miesiąca i Sza­

bat, żebyśmy mogli pszenicę sprzedawać; bo wam się 
zdaje przez chciwość że dni uroczyste nigdy nie prze­
chodzą.

I
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6 .  u t possideam us in  argento egenos e t paupe­
res pro ca lceam en tis , e t qu isqu ilias frum enti v e n ­
damus?

7 . Ju ravit D om inus in superbiam  Jacob: Si ob­
litu s  fuero usque ad finem  om nia opera eorum .

8 . Num quid super isto  non com m ovebitur ter­
ra , e t  lu geb it om nis habitator ejus; e t ascendet 
quasi fluvius un iversu s, e t ejic ietur, e t defluet 
quasi rivus Aegypti?

9 .  E t erit in die i l la ,  d ic it D om inus D eus: Oc­
cidet sol in  m erid ie, e t  tenebrescere faciam  ter­
ram  in die lum in is:

1 0 .  et convertam  fe stiv ita tes vestras in  lu ctu m , 
e t om nia can tica  vestra in p lanctum , e t inducam  
super om ne dorsum vestrum  saccum , e t super om ­
ne caput ca lv itiu m , et ponam eam quasi luctum  
u n ig e n iti, e t novissim a ejus quasi diem  am arum . 
(Tob. 2 , 6. I .  Mach. 1, 41 .)

1 1 .  E cc e , dies v en iu n t, d ic it  D om inus, e t m it­
tam  fam em  in terram : non fam em  p an is, neque 
s itim  aquae, sed audiendi verbum  D om ini.

1 2 .  E t com m ovebuntur a mari usque ad mare 
e t  ab aquilone usque ad orientem : c ircu ibu nt quae­
ren tes verbum  D om in i, ct non in ven ien t.

1 3 .  In die illa  deficient v irg ines pu lch rae, et 
ad olescentes in  s it i;

1 4 .  qui jurant in de licto  S am ariae, e t d icunt: 
V ivit D eus tuus D an, et v iv it v ia  Bersabee: et 
cad en t, e t  non resurgent u ltra .

6 . ab yśm y dosta li za śrćbro nędzników , a ubo­
g ich  za b ó ty , ażeb yśm y p lew y pszen iczne prze- 
dali?

7 . P rzysiąg ł Pan przeciw  pysze Jakóbowćy: J eś li-  
źe zapom nię aź do końca w szytk ich  uczynków  ich .

8 . Iza li dla tego n ie  poruszy s ię  ziem ia , a pła* 
kać będzie w szelk i obyw atel ić y , y  wzbierze w szy­
tek  iako rzeka, y  będzie w ygn an y , y  zb ieźy iako  
potok E gyptsk i?

9 .  Y będzie dn ia onego, m ówi Pan Bóg: Zaydzie 
słońce w  po łud n ie , y  uczyn ię  że  s ię  zaćm i ziem ia  
w dzień iasności:

1 0 .  y  obrócę św ięta  w asze w p łacz, a  w szy t­
kie p ieśn i w asze w  narzekanie, y  oblokę w ór na 
w szelk i grzb iet w asz, a  na każdą g łow ę ob łysie - 
n ie , y  położę ią  iako żałobę iednorodzonego, a  o- 
stateczn e rzeczy ić y  iako dzień gorzki.

1 1 .  Oto dni id ą , m ów i P an , y  pusczę głód na  
ziem ię: n ie  głód ch leb a, an i pragnienie w ody, a le  
słuchania słow a P ańskiego .

1 2 .  Y  w zruszą s ię  od morza aż do m orza, y  
od północy aź na w schód: będą obchodzić szuka­
jąc słow a P ań sk iego , a n ie  naydą.

1 3 .  Onego dn ia zem dleią  panienki p ięk n e , y  
m łodzieńcy dla pragnien ia;

1 4 .  k tó r z y t przysięgaią  przez grzóch Sam ary- 
ió y , a m ów ią: Z yw ie Bóg tw óy D an , y  żyw ię też dro­
gą  w B ersabeióy: y  upadną a n ie  pow staną w ięcćy .

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 8. w. 1. Oto hak owocu. To jest, jako gdy owoce zbierają, gałęzi wysokie, k tó ­
rych dosiądź nie mogą, hakiem przyciągają: tak  też i lud, który po przeszłych wojnach został i k rył się po 
ziemi, miał być w niewolą gwałtem jako hakiem przyciągniony, i przeto samże wykłada co ten hak znaczy, 
mówiąc: Przyszedł koniec na lud mój. Co tu  Hieronim zowie hakiem, to inszy przekładają koszem. Lecz i LXX

6. Abyśm y dostali za srebro. Żebyśmy temi sztu­
kami naszemi przywiedli ubogich do nędzy ostatecznćj, 
tak żeby się musieli zaprzedawać nam na niewolni­
ków, i żebyśmy ich mogli mieć, aby nam ja k  bydlęta 
służyli i to za małą cenę, jaką  jest para trzewików.— 
Żebyśmy plewy pszeniczne przedali. W ypyłki zbożo­
we i plewy z pszenicą mięszając.

7. Przeciw pysze Jakóbowej. Przez którą panuje nad 
ubogimi i obdziera ich.— Jeśliże zapomnę. Nie zapom­
nę nigdy.—A ż  do końca. Na zawsze.— Uczynków ich, 
Występnych i niesprawiedliwych.

8. Iza li dla tego nie poruszy się ziemia. T ak liczne 
i tak  ciężkie są grzechy Izraela, i tak wiele za nie 
klęsk mu grozi, że ziemia znosząc je  i czując, słusz­
nie jakby trwogą przerażona drżeć, a wszyscy miesz- 
kańce płakać i wyrzekać powinni.— Wzbierze wszystek 
jako  rzeka. Wszelki mieszkaniec ziemi, bo w hebr: 
wzbierze ja ko  rzeka cala, t. j . ziemia. Myśl ta: gdy 
będą uprowadzonymi w niewolę, zdawać się będzie że 
są niepoliczonymi, nakształt rzeki która dla obfitości 
wody z brzegów występuje; lecz gdy przybędą do prze­
stronnej ziemi Assyryjskiej, pełnej tłumów ludu, okaże 
się że ich bardzo mało, jak  rzeka albo potok wezbrany 
wodą, który wpadłszy do morza pochłonionym zosta­
nie, bez żadnego już śladu.

9. Zajdzie słońce w południe. Zdawać się będzie 
przerażonym że się słońce skrywa. Blask całśj pomyśl­
ności ich osłoni się mgłą raptownej boleści i niewoli, 
gdy się najmniej lękać będ ą .— Uczynię że się zaćmi. 
Powtórzenie tegoż samego zdania.

11. I  puszczę głód. Uczynię że w czasie oblężenia 
i zdobycia Samaryi tak będą utrapieni, i pozbawieni 
rady Żydzi, iż proroków, którymi teraz gardzą, odszu­
kiwać będą w celu dowiedzenia się od nich przepo­
wiedni o wypadku oblężenia, i zasięgnienia rady dla 
jego uniknienia.

12. I  tczruszą się. Wzruszeni chęcią znalezienia ja ­
kiego proroka, od któregoby posłyszeli słowo Boże, 
obiegną Izraelici całą ziemię swoję od morza Galilej­
skiego aż ku północy, i nie znajdą. O południu nie 
wspomina, bo strona południowa do dwóch pokoleń 
należała.

18. P anienki piękne i  młodzieńcy. Którym mniej 
zwykle zbywa na rzeczach potrzebnych, bo ludzie ła ­
two litu ją się nad nimi.

14. K tórzy przysięgają przez grzech Sam aryi. Mło­
dzieńcy i dziewice z powodu niedostatku żywności wy­
giną; bo są uczęstnikami grzechu rodziców swoich, 
czczą bałwarłśw, i przysięgają przez cielca, czem Sa- 
marya g rzeszy— Bóg twój B an . Cielec, którego czczą 
w Dan.— Żyje też droga w Bersabei. Nie tylko przez 
cielców przysięgali, ale i przez drogę która do Bersa­
bei prowadzi, gdzie był bałwan. Treść przysięgi ta  była: 
niech żyje, t. j. niechaj kwitnie, będzie u tartą  i u- 
częszczaną z przyjemnością droga Bersabei. Albo, niech 
żyje cielec złoty, do którego prowadzi droga idąca do 
Bersabei. Albo, niech żyje cielec, dla którego uczczenia 
tak  długą drogę odbywamy, iż z domu naszego idziemy 
aż do granic Izraelskich; bo tam leży Bersabea.— U- 
padną a nie poicstaną. Zginą, wyrzuconymi zostaną, 
i już do zićmi swćj nie wrócą.
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tłumacze tak  przełożyli jako Hieronim ś. A ci nowotni tłumacze nie dowiodą tego, żeby żydowskie słowo zna; 
czyło kosz. Bo ci nowotni Żydowie i sami nie rozumieją własności słów żydowskich, słuszniej wierzyć sta­
rym tłumaczom, bo lepiej onych czasów rozumieli żydowskie słowa. Toż rozumiej o wielu inszych słowach, 
w których się nowotni z staremi niezgadzają.

3. A  będą skrzypieć zaw iasy kościelne. To jest, na tenczas kiedy w rota kościelne nieprzyjaciele odejmo­
wać będą. Co tu  zowie zawiasy, w żydowskim jest, pieśni, przeto inszy tak  przekładają: A obrócą się 
w wycie pieśni: wszakże te pieśni rozumieją się o tych częściach kościoła które śpiewają i skrzypią, jakie 
pospolicie są zawiasy, przeto tu  mianowicie kładzie, zawiasy skrzypiące.

C A P U T  IX.  R O Z D Z I A Ł  9.
O pogróżkach Bożych przeciw  bezbożnym, i  wzbudzeniu domu Dawidowego.

1 . Vidi D om inum  stan tem  super a ltare; et d i­
xit: P ercute cardinem , e t com m oveantur su p erli­
m inaria, a v ar itia  en im  in  cap ite  om nium , e t novis­
sim um  eorum  in gladio in terficiam , non er it fuga  
e is . F u g ien t, e t non sa lvabitur ex  e is , qui fu ger it.

2 .  Si descen derin t usque ad infernum , inde m a­
nus m ea ed u cet eos, e t s i  ascenderint usque in  
coelum , inde detraham  eos. (P sa l. 138, 8).

3 . Et si absconditi fuerint in  vertice  C arm eli, 
inde scrutans auferam  eos, e t s i ce laverin t se ab 
oculis m eis in  profundo m a r is, ibi mandabo se r ­
penti, et m ordebit eos.

4 . Et s i  ab ierint in captiv itatem  coram  in im ic is  
su is , ibi mandabo g lad io , e t  occidet eos, et ponam  
oculos m eos super eos in  m alum , et non in bonum . 
(Jer. 44, 11).

5 . Et D om inus D eus exerc itu u m , qui tan g it ter­
ram , et tab escet, e t lugebunt om nes habitantes in  
ea , e t a scen d et s icu t rivus om nis, e t  defluet s icu t  
fluvius A egypti:

6 . qui aed ificat in  coelo ascensionem  suam , e t  
fascicu lum  suum  super terram  fundavit, qui vocat 
aquas m a ris , e t effundit ea s  super faciem  terrae: 
Dom inus nom en ejus. (Supr. 5, 8).

7 . N um quid non ut filii A ethiopum  vos e s tis  m i­
h i ,  filii Israe l?  a it D om inus; num quid non Israel 
ascendere fe c i de terra A egy p ti, e t P alaestinos de 
Cappadocia, e t Syros de Cyrene? (Jer. 47, 4).

8 . E cc e , ocu li D om ini D ei super regnum  p e c ­
cans, e t con teram  illud  a fa c ie  terrae. V erum tam en  
conterens non conteram  dom um  Jacob, d ic it  D om i­
n u s.

. R. 9 .— 1. Widziałem. P rzez widzenie w wyobraźni. 
Widziałem chwałę Pańską, t. j .  światłość jakąś uka­
zującą obecność Bożą.— N a ołtarzu. Przy ołtarzu. Mó­
wi o ołtarzu nieświętym, który Izraelici zbudowali dla 
siebie w Betel.— Rzekł. Do anioła który mu towarzy­
szył.— Uderz w zawiasę. Bramy kościelnej, żeby przez 
to oznaczyć upadek kościoła i obalenie czci nieświę- 
tój, za k tórą pójdzie upadek i niewola całego naro­
du.— Bo łakomstwo na głowie wszystkich. Bo panuje 
nad wszystkimi, i wszystkich sobie podbiło.— Ostatek. 
Ostatniego, albo najmocniśj pogardzonego. Wszystkich 
pobiję, nikomu nie przebaczę.

2. Choćby zstąpili aż do piekła. Przez hyperbolicz- 
ną mowę okazuje iż nikt z nich kary bożćj nie uni­
knie. Tak Ps. 138, 7: Dokąd pójdę od ducha twego?

3. N a wierzch Karmelu. Były dwie góry Karmelu, 
jedna w Judei, gdzie przebywał Nabal i Dawid, 1. 
Król. 25, 2; a druga w ziemi izraelskiej nad morzem 
Sródziemnem, gdzie kryli się Eliasz, Elizeusz i syno­
wie proroków. Zdaje się, że tutaj mowa o tej osta-

Bib. St. Test. T. III.

1 . W idziałem  P ana stojącego na  ołtarzu; y  rzćkł: 
Uderz w zaw iasę , y  n iech  s ię  wzruszą naprożniki, 
bo łakom stwo n a  g łow ie w szy tk ich , a  ostatek  ich  
m ieczem  pobiię, n ie  będą m ogli u c iec . U ciek a , a 
nie będzie zachow ań z n ich , k tóry  u c iecze.

2 . Choćby zstą p ili a i  do p iek ła , ztam tąd w y w ie ­
dzie ie ręka m oia , y  choćby w stąp ili aż do n ieb a , 
ztam tąd ie śc ią g n ę .

3 . Y choćby s ię  sk ry li na w ierzch K arraela, 
ztam tąd szperaiąc w ezm ę ie ,  y  choćby s ię  sk ry li 
od oczu m oich do głębokości m orskiey, tam rozka­
żę w ężow i, a będzie ie  kąsał.

4 . A ie ś li  póydą w  n iew olą  przed n ieprzyiacio ły  
sw em i, tam  rozkażę m ieczow i, y  pobiie ie , y  po­
łożę oczy m oie na n ie , na z łe , a n ie na dobre.

5 .  A Pan Bóg zastępów , który się  dotyka z iem ie , 
a zu isczeie, y  p łakać będą w szyscy  m ieszkający  na  
n ićy , y wzbierze iako potok w szelk i, a zciecze iako 
rzeka Egyptska:

6 . który buduie na n ieb ie w ysokie m ieszkanie  
sw oie, a snopek sw óy na z iem i zasadził, który  
przyzyw a wód m orsk ich , y  w ylew a  ie  na oblicze  
ziem ie: Pan im ię  iego.

7 . Izali n ie  iako synow ie M urzyńscy, w y  ie s te -  
śc ie  m i synow ie Izraelscy?  m ów i Pan; iza li nie  
Izraela w yw iodłem  z ziem ie E gy p tsk ićy , a P a le s ty ­
ny z K appadocyiey, a S yryan y z Cyreny?

8 . Oto oczy Pana Boga na królestw o grzćszące, 
a zetrę ie z ob licza  z iem ie . W szakoż w ygładzając  
nie w ygładzę dom u Jakóbow ego, m ówi Pan.

tniej, bo jest wzmianka o morzu i że Amos prorokuje 
w ziemi izraelskiej i przeciw Izraelitom.— Choćby się 
skryli. Choćby się starali ukryć; istotnie zaś nikt 
skryć się nie może.— Rozkażę wężowi. LXX: smokowi, 
t. j. rybie jakiejś wielkiej i strasznśj.

5. A  Ran Bóg. Nie sądźcie, że próżne są postrachy 
któremi wam grożę, bo sprawę macie z Wszechmo­
cnym.

6. Snopek swój na ziemi zasadził. Snopkiem nazy- . 
wa połączenie trzech żywiołów, t. j. ognia, powietrza
i wody, które na ziemi jakby na podstawie i punkcie 
środkowym są oparte .— Przyzywa wód morskich. Któ­
remu posłuszne są wody morskie.

7. Jako synowie M urzyńscy. Chociaż jesteście sy­
nami wielkich i świętych rodziców, ale żeście wyrodni, 
tyle was uważam i szanuję, jak  gdybyście murzynami 
byli.— Palestyny z Kappadocji. Bo Kappadoki zajęli 
Palestynę usunąwszy z niej pierwotnych jśj mieszkań­
ców Heweów, jak  opisano w Deut. 2, 19; Jerem. 47. 7,

64
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9 .  E cce enim  mandabo ego , e t concutiam  in om­
nibus gentibus domum Isra e l, s ic u t con cutitur tr i­
ticu m  in  cribro, e t nou cadet lap illu s super terram .

1 0 .  In  gladio m orientur om nes peccatores populi 
m ei, qui d icun t: Non appropinquabit, e t non ven iet 
super nos m alum .

1 1 .  In die illa  suscitabo tabernaculum  D avid , 
quod cec id it, e t reaedificabo aperturas m urorum  
ejus, e t ea , quae corruerant instaurabo, e t reaedifica­
bo illu d  sicu t in  diebus an tiq u is, (A ct. 15, 16).

1 2 .  u t possideant reliqu ias Idum aeae e t om nes 
n ationes, eo quod iuvocatum  s it  nomen m eum  super 
eos, d ic it  D om inus faciens haec.

1 3 .  E cce , d ies ven iu n t, d ic it D om inus, et com ­
prehendet arator m essorem , e t calcator uvae m it­
ten tem  sem en , et stillab u n t m ontes du lced inem , et 
om nes co lles cu lti erunt. (Joel. 3, 18).

1 4 .  E t convertam  cap tiv ita tem  populi m ei Israel, 
e t aedificabunt civ ita tes desertas, f t  inhab itabunt, 
et p lantabunt v in ea s, e t  bibent vinum  earum , et 
fa c ien t hortos, e t  com edent fructus eorum .

1 5 .  E t plantabo eos super humum suam , e t non 
evellam  eos u ltra de terra  su a , quam dedi e is , d i­
c it  D om inus D eus tu u s.

8. Oto oczy Pana Boga na królestwo grzeszące. 
Mściwe oczy Boga widzą grzechy każdego królestwa, 
i podług liczby grzechów i ich ciężkości stanowią 
miarę kary. — Wszakoż wygładzając nie wygładzę. 
Ukarzę was, ale nie zniszczę zupełnie.

9. Bozkażę. Postanowiłem i do skutku przyprowa- 
dzę.— Wskrzeszę między wszemi narody dóm Izraelów. 
LXX: rozwieję we wszystkich narodach dóm Izraela; 
rozproszę Izraela po wszystkich narodach. — Jako 
wskrzeszają pszenicę w rzeszocie. Ci jednak tylko 
zginą, których ja  odrzuciłem, i którzy przez pokutę 
wrócić do mnie nie chcieli.— N ie wypadnie kam yk na 
ziemię. P y ł tylko wypadnie, t. j. odrzuceni, o któ­
rych Ps. 1, 4 : Lecz jako  proch i t. d. Niektórzy 
zamiast kamyk, mówią ziarno, i myśl ta: plewy wy­
wiane zostaną, a ziarno pszenicy będzie zachowane.

11. Onego dnia. Obietnica ta  ściąga się do Chry­
stusa i przez niego dopełnioną została.— Przybytek 
Dawidów. Dóm Dawidowy, królestwo Dawida; bo 
królestwo Dawidowe było figurą duchowego królestwa 
Chrystusa: dla tego u Ł uk: 1, 32. powiedziano: D a  
mu Pan Bóg stolicę D awida jojca jego: i  będzie kró­
lował w domu Jakóbowym na wieki.— K tóry upadł. 
Bo królestwo Dawida było doczesnem i nietrwałem, 
Chrystusowe zaś duchownem i wiecznem. — Zbuduję  
znowu rozpadliny. Rozwaliny królestwa Dawidowego 
naprawię duchownie.— Jako za  dn i dawnych. Gdy nie 
było żadnego bałwana, lecz jedna u wszystkich rełi- 
gja i dobre obyczaje.

Koniec K sięg i ]

9 . Bo oto ia  rozkażę, y  wskrzeszę m iędzy w szćm i 
narody dóm  Izraelów , iako w skrzeszaią pszenicę  
w rzeszecie , a n ie w ypadnie kam yk na z iem ię .

1 0 .  Od m iecza pomrą w szyscy  grzeszn icy  ludu  
m ego, którzy m ów ią: N ie przybliży s ię , ani przy- 
dzie na nas złe.

1 1 . Onego dnia podniosę przybytek D aw idów , 
który upadł, y  zbuduię znowu rozpadliny m urów  
ieg o , a co s ię  było obaliło napraw ię, y  znowu zbu­
duię j i ,  iako za dni d aw n ych ,

1 2 . żeb y  posiedli ostatek  Id u m eiey , y  w szytk ie  
narody, przeto iż  wzywano im ien ia  m ego nad n im i, 
m ów i P an  czy n iący  to.

1 3 .  Oto dni id ą , m ów i Pan, y  zaym ie oracz 
żeń ca , a który depce w inne iagody, s ie ią ce g o  n a ­
sien ie , y  kropić będą góry słodkością , a w szytk ie  
pagórki w ypraw ione będą.

1 4 .  Y w rócę poym anie ludu m ego Izraelsk iego , 
a będą budow ać m iasta spustoszone, y  będą w nich  
m ieszkać, y  będą tćż sadzić w in n ice  y  p ić  wino  
ic h , y  n aczyn ią  sadów , a będą ie ść  ow oce ic h .

1 5 .  Y nasadzę ie w  z iem ię ic h , a n ie  w yrw ę  
ich  w iecćy  z ziem ie ic h , którąm  im  da ł, m ów i P an  
Bóg tw ó y .

12. Żeby posiedli ostatek Idumei. żeby  opowiada- 
cze ewangelji posiedli i przyciągnęli do Chrystusa, co 
pozostanie z narodu pogańskiego.—Przeto iż wzywano 
imienia mego nad nimi. Dla tego że chciałemj żeby 
te narody nazywały się i były mojemi. Albo, d latego 
że imię moje objawione im zostało.

13. Zajm ie oracz żeńca. Taki będzie dostatek dóbr 
doczesnych (przez które jednak rozumieć należy do­
bra duchowne za czasów ewangelji), iż trwać będzie 
żniwo, aż do czasu orania, a  winobranie przeciągnie 
się aż do czasu posiewu.— Kropić będą góry słodkością. 
Popłyną przez nie potoki mleka i miodu, i niebędzfe 
żadnej góry nieurodzajnej, lecz cała ziemia będzie u- 
prawianą, i obfity plon wyda. Oznacza w przyszło­
ści obfitość nauki ewangelicznej, dostatek dóbr du­
chownych i nawrócenie narodów dzikich i nieokrzesa­
nych.

14. Wrócę pojmanie ludu mego Izraelskiego. Izrael 
nie według ciała, lecz według ducha wynijdzie z nie­
woli czarta i grzechów. — Będą budoicać miasta spu­
stoszone. Kościoły po świeeie budować będą. — Będą 
też sadzić winnice. Którzy z niewoli jakiej wrócili, 
jeśli się nieprzyjaciół lękać nie będą, zajmą się sa­
dzeniem winnic, i pokonywaniem wrogów. Myśl ta 
że będą żyli w zupełnym pokoju i obfitości dóbr wszel­
kich.

15. Nasadzę je  w ziemię ich. Utwierdzę'/ich w Ko­
ściele, żeby w nim kwitnęli i rośli.

Proroctw Aiuosa.

W p r o w a d z e n i e  do k s i ę g i  A b d i a s z a .

Abdiasz wykłada się S ługa Pański. TeD przeciw  Edom czykom  synom  Ezawowym  pro­
rokuje. Bo Edom czykowie będąc od brata Jakóbowego, rozm aitem i sposoby zaw sze tra­
pili lud Izraelski: przetóż prorok naprzód złości ich strofuje, potćm  karanie ich od B oga  
i w ytracenie przepowiada. Nakoniec prorokuje o M essyaszu i K ościele jego.
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P R O P H E T I A  A I 1 D 1 A E ,  P R O R O C T W O  A R D I A S Z A .
C A P U T  I. R O Z D Z I A Ł  1.

O zagubię Idumejczyków, którzy trap ili Izraelitów , i zbawieniu przez M essyasza.

1 . V i s i o  Abdiae. Haoc d ic it D om inus D eus ad 
Edom: A uditum  audivim us a  D om in o, et lega lu m  
ad gen tes m isit: Su rg ite , e t  consurgam us adver­
sus eum  in  proelium . (Jer. 49, 14).

2 . E cce , parvulum  dedi te  in gen tibus, con ­
tem p tib ilis tu  es va lde.

3 . Superbia cordis tui e x tu lit  te , habitantem  in  
scissuris petrarum , exa ltan tem  solium  tu u m , qui 
dicis in corde tuo: Quis detrah et m e in terram ?

4 . Si ex a lta tu s  fueris u t aq u ila , e t  si in ter  
sidera posueris nidum  tuum : inde detraham  te , 
d icit D om inus.

5 . Si fures in tro issent ad te , si latrones per 
noctem , quomodo con ticu isses?  nonne furati essen t  
sufficientia sibi? si v indem iatores in troissent ad te ,  
numquid sa ltem  racem um  re liq u issen t tibi?

6 . Quomodo scru tati sunt E sau , investigaverun t 
abscondita ejus?

7 . Usque ad term inum  em iseru n t te ,  om nes v i ­
ri foederis tu i illuserunt t ib i ,  invaluerunt adversum  
te  viri pacis tuae, qui com edunt tecu m , ponent 
in sid ias subter te :  non est prudentia in  eo.

8 . N um quid non in die i l la ,  d ic it  D om inus, per­
dam sap ien tes de Idum aea, e t  prudentiam  de m on ­
te Esau? (Isa i. 29, 14, I . Cor. 1, 19).

9 . E t tim ebunt fortes tui a m eridie, ut in te ­
reat vir de m onte Esau.

1 . W id z e n i e  A bdiaszowe. To mówi Pan B óg do 
Edom: Słuch s ły sze liśm y  od P an a, y  posła do n a ­
rodów posłał: W sta ń cie , a powstańm y nań ku b i­
tw ie.

2 . Oto m aluczk im  dałem  cię  m iędzy narody: 
wzgardzonyś ty  ie s t  barzo.

3 . P ycha serca  tw ego w yn iosła  c ię , m ieszk a­
jącego w rospadlinach sk a ł, podw yźszaiącego sto ­
lic ę  twoie: k tóry m ów isz w sercu sw oim : kto m ię 
zściągn ie  na ziem ię?

4 . Choćbyś s ię  w yw yższy ł iako orzeł, y  ch oć­
byś m iedzy gw iazdam i położył gniazdo tw o ie , z 
tam tąd zściągn ę c ię ,  m ów i P an .

5 . Gdyby zlodzieie w eszli do cieb ie , gdyby zbóy- 
ce w nocy , iakob yś zam ilczał? azaby nie nakradli 
sobie dosyć? gd yb y  w iniarze w eszli do c ieb ie , aza­
by przynaym nićy grona nie zostaw ili tobie?

6 .  Iako w yszperow ali E sau , w yśladow ali ta iem n e  
m ieysca  iego?

7 . Aź do gran ice  w ypu ścili c ię: w szyscy  m ężo­
w ie przym ierza tw ego n aśm ia li się  z c ieb ie , prze­
m ogli przeciw  tob ie m ężow ie pokoiu tw ego: k tó ­
rzy iadaią z tobą, zastaw ią  zasadzki pod tobą: u ie -  
masz rozumu w  n im .

8 . Izali nie onego dnia, m ów i Pan, w y tra cę  
mędrce z Id u m eićy , y  rosfropność z góry E sau?

9 . Y będą s ię  bać m ężni tw oi od południa , aby  
zginął m ąż z góry  E sau.

K om entarz M enochiiisza.
R. 1.—1. Widzenie. Prorocze.—Do Edom. Do Idu­

mejczyków i o Idumejczykach, zawsze nieprzyjaznych 
względem żydów.—Słuch. Te słowa aż do końca wier­
sza w nawiasie zawrzeć należy .— Słuch słyszeliśmy. 
Ji. i inni niektórzy prorocy.—Rozumie Izaiasza, Je re ­
miasza i Amosa, którzy przeciw Idumejczykom proro­
kowali.—Posła do narodów posłał. Przez posła rozu­
mie poruszenie i zachętę, k tórą Bóg Chaldeów pobu­
dził, do wojny przeciw Idumejczykom. Albo, oznacza 
anioła pobudzającego wrogów przeciw Idumejczykom, 
—Powstańmy. Są to wyrazy narodów, wzajemnie za­
chęcających się do walki przeciw Idumejczykom.

2. Oto maluczkim  dałem cię między narody. Te sło­
wa połączyć należy z owemi: to mówi Pan Bóg do 
Edom. Myśl ta: uczyniłem cię maluczkim w liczbie, 
dostatkach i sile.

3. W  rozpadlinach skał. W  miejscach wyniosłych 
i od przyrodzenia uzbrojonych, i dla tego się pysznisz, 
sądząc że cię zdobyć nie można.

5. Gdyby złodzieje weszli do ciebie. Jeśliby złodzie­
je lub rozbójnicy w nocy zbrojnie naszli na dom twój, 
zamilknąłbyś zupełnie, bo tak  czynić zwykli bojażliwi 
ze strachu i niemający siły odpowiedniej, ażeby nie zo­
stali zabitymi z powodu krzyku; jakby rzekł: jakże 
daleko bardziej zamilkniesz i oniemiejesz z przestra­
chu, gdy cię pustoszyć i życie wydzierać ci będzie potę­
żne i nienawistne dla ciebie wojsko Chaldejskie.—A za-

by nie nakradli sobie dosyć. Jakby rzekł: złodzieje 
nie wszystko wykradają, lecz to tylko co im po­
trzebne, resztę zaś właścicielom zostawują; lecz Chal­
dejczycy wszystko zgoła zabiorą. — Gdyby winiarze. 
Winiarze niektóre przynajmniej grona pod liśćmi ukry­
te zostawiliby: a Chaldejczycy wszystko troskliwie wy­
szperają i nic nie zostawią.

6. Jako wyszperali E zau. Dziwnie drobiazgowo, tro­
skliwie i chciwie wyszperali Chaldejczycy domy Idu­
mejczyków.

7. A ż do granic wypuścili cię. Wyrzucą i odpro­
wadzą ciebie za granice twoje.—  Mężowie przymierza  
twego. Narody, które z tobą w przymierzu były.—N a­
śm iali się z  ciebie. Oszukali ciebie, nadzieję którą 
w nich pokładałeś zawiedli.— Mężowie pokoju twego. 
Z  którymi pokój, albo przymierze zawarłeś.— K tórzy  
jadają z tobą. Domownicy i przyjaciele, albo najemni­
cy twoi, zdradziecko ranę tobie zadali.—Nie masz ro­
zumu w nim. Okaże się, jak  rzeczywiście głupimi byli 
Idumejczycy, gdyż tym ufają, którzy nagle w czynach 
wrogami się ich okażą. Albo, nie masz rozumu w na­
rodzie Idumejskim, przez który mogliby rozróżnić szcze­
rych od fałszywych, rady zdrowe od płochych i t. p.
" 8. Iza li nie onego dnia? Odejmę od was wszelką 

mądrość i rostropność, żebyście rad dobrych pozbawie­
ni, łatwo od wrogów pojmanymi byli .— Z  góry E zau. 
Z góry Sleir przez Ezawa posiadanej, gdzie była Idu- 
mea.Kwitnęła bowiem niegdyś Idurnea sławą mądrości,
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1 0 . Propter in terfectionem  e t  propter in iq u ita ­
tem  in  fratrem  tuum Jacob, op eriet te  confusio, 
e t perib is in  aeternum . (Gen. 27, 42).

1 1 . In d ie , cum  stares adversus eum , quando 
capiebant a lien i exercitum  ejus, et ex tran ei in g r e ­
diebantur portas ejus, e t super Jerusalem  m ittebant 
sortem : tu quoque eras quasi unus ex  e is .

1 2 . Et non d esp ic ies in  d ie  fratris tu i,  in  die  
peregrination is ejus, e t non laetaberis super filios 
Juda in  die perditionis eorum , e t non m agnifica­
bis os tuum  in  d ie an gu stiae .

1 3 .  N eque ingred ieris portam  pepuli m ei in die  
ru inae eorum , neque desp icies e t tu in  m alis ejus 
in die v a stita tis  i l l iu s ,  e t  non em itteris adversus 
exercitum  ejus in  die v a stita tis  ill iu s .

1 4 .  N eque stabis in  ex it ib u s, u t in terfic ias eos 
qui fu gerin t, e t  non concludes reliquos ejus in  die  
tr ib u la tion is.

1 5 .  Q uoniam  ju x ta  est dies D om ini super om nes 
gen tes: sicu t fe c is t i , fiet tib i: retributionem  tuam  
convertet in  caput tuum .

1 6 .  Quomodo en im  b ib istis  super m ontem  sa n c­
tum m eum , bibent om nes gen tes ju g iter , e t b ibent, 
et absorbebunt, et eru nt, quasi non sin t.

1 7 .  E t in  m onte Sion erit sa lv a tio , e t  er it  
sa n ctu s, et possideb it domus Jacob eos, qui se  
possederant.

1 8 . E t e r it domus Jacob ig n is , et dom us Jo­
seph flam m a, et domus E sau stip u la , e t su ccen -
jak  pokazuje się z Elifaza Temanity i innych przyja­
ciół Joba, którzy Idumejczykami byli.

9. I  będą się bać mężni twoi od południa. Nawet ci, 
którzy się u ciebie mężnymi wydawali, i którzy odda- 
leńszymi są od wroga, bo więcej są ku południowi, lę­
kać się będą.— A b y  zginął mąż z  góry E zau. N iektó­
rzy jasno z hebrajsk. tłumaczą: dla tego, że wyginą 
wszyscy z  góry Ezawa. tak  W atabł.

10. D la zabicia. Zą przyczynę zguby tej naznacza to, 
że dla braci swoich Żydów przez wrogów utrapionych, 
Idumęjczycy byli nieludzkimi i surowymi. Za to iże­
ście Żydów zabijali i połączywszy się z Chaldejczyka­
mi rzucaliście na nich pogróżki, karę poniesiecie. — 
Przeciw bratu twemu Jakóbowi. Przeciw Żydom synom 
Jakóba brata Ezawowego, krewnym twoim. — Okryje 
cię wstyd. Gdy obaczysz, że ciż sami Chaldejczycy, któ­
rym pomagałeś, również cię rabować i zabijać będą.

11. Kiedyś sta ł przeciw niemu. Gdy ty, Edom! sta­
łeś zbrojno przeciw Izraelowi i Jerozolimie.— Cudzy. 
Chaldeyczycy.— Wchodzili bramami jego. Po zdobyciu 
Jerozolimy.— A  o Jeruzalem. O łupach i obywatelach 
których w Jeruzalem  wzięli, losowali co czyjćm bę­
dzie.— B yłeś jako  jeden z nich. Ty również ja k  Chal­
dejczycy, napadałeś, łupiłeś, brałeś w niewolę, pusto­
szyłeś Żydów i obywateli Jerozolimskich.

12 . A  nie wzgardzisz. Te wyrazy złączyć trzeba 
z wyrazami w. 10, w ten sposób: zginiesz na wieki, a 
nie wzgardzisz syny Judzkimi i nie będziesz się wese­
lił w dzień zatracenia ich. — W  dzień brata twego. 
Gdy Izraelici, bracia twoi, od Boga ukaranymi będą. 
— W  dzień pielgrzymowania jego.—Gdy ich w niewolę 
poprowadzą.—IVte będziesz icielmożyt ust twoich. Nie 
będziesz Żydów poniżał słowy, nie będziesz przeciw 
nim podżegał, ani powiesz: spustoszcie, spustoszcie aż 
do gruntu w niem. Ps. 136, 7.— W  dzień ucisku, Gdy 
Żydów nieszczęścia ucisną.

13. A n i wnidziesz w bramę. Żebyś z Chaldojczy-

1 0 . D la za b ic ia , y  dla niepraw ości przeciw  bratu  
tw em u Jakóbow i, okryie c ię  w styd , y  zg in iesz  na  
w iek i.

1 1 .  W dzień k ied yś sta ł przeciw  n iem u , gdy  
im a li cudzy w oysko iego , a obcy w chodzili bra­
m am i iego , a o Jeruzalem  m iota li los: ty  tćż b y ­
łe ś  iako ieden  z n ich .

1 2 . A nie wzgardzisz w  dzień brata tw ego, w 
dzień pielgrzym ow ania iego: y  n ie będziesz się  w e­
se lił  nad sy n y  Judzkim i w  dzień zatracenia ich : y  
uie będziesz w ie lm oży ł ust tw oich w dzień u c isku .

1 3 . Ani w nidziesz w bram ę ludu m ego, w  dzień  
upadku ich : ani z góry patrzyć będziesz y  ty  na  
zle ich  w  dzień  pustoszenia ich : y  n ie pusczą c ię  
na w oysko iego w  dzień pustoszenia iego.

1 4 .  Ani będziesz s ta ł na  rosta n iach , abyś za­
b iia ł ty ch  co u c iek a li, ani zaw rzesz pozostałych  
iego w dzień u c isk u .

1 5 . Bo blisko ie s t  dzień P ań sk i nad w szytk ie  
narody: iakoś u c zy n ił, s tan ieć  s ię :  zap ła tę tw oię  
obróci na g łow ę tw oię.

1 6 .  Bo iak oście  p ili na górze św iętey  m oićy , 
pić będą narodow ie ustaw iczn ie: a pić b e d ą y  połkną, 
y  będą iakoby n ie  by li.

1 7 .  A na górze Sion będzie zbaw ien ie y  będzie  
św ię ty : y  posiędzie dóm Jakobów te  którzy j i  b y ­
li posied li.

1 8 .  Y będzie dóm Jakobów ogn iem , a dóm Jo- 
zephów p łom ien iem , a dóm E sau  słom ą: y  zapalą
kami łupił i zabijał obywateli Jerozolimskich.— A n i  
z  góry patrzyć będziesz i  ty  na złe ich. Nie będziesz 
patrzył z przyjemnością na biedę i zgubę Judei. N ie  
puszczą cię. Chaldejczycy, żebyś trap ił część wojska 
żydowskiego czy to przychodzącego na odsiecz Jerozo­
limie, czy też po zdobyciu miasta, już uciekającego.

15. Bo blizko jest dzień Pański. Dla tego pojmać 
nie będziesz mógł, że i ciebie i inne narody Chaldej­
czycy pokonają.

16. Bo jakoście p ili. Jak  ciesząc się ze zguby Ży­
dów uczty radosne wyprawialiście, tak wiele narodów, 
pomiędzy któremi wy Idumęjczycy pierwszymi będzie­
cie, spełnicie kielich gniewu Bożego karzącego was 
przez Chaldejczyków.— I  będą jakoby nie byli. Tak 
te narody będą uciśnione i spustoszone, i tak  będą 
przywiedzione do nicości, jak  gdyby ich nigdy na świę­
cie nie było.

17. N a górze Syon będzie zbawienie. Wy, Idumej- 
czycy! zostaniecie niewolnikami, a Żydów Cyrus uwol­
ni, i tak  na Syonie będzie zbawienie po przywróceniu 
wolności i swobody wyznania. W  znaczeniu wyższem 
rozumieć to należy o CbrystusiiTi opowiadaniu ewan­
gelii.— I  będzie święty. Góra Syon, na którćj się ko­
ściół odbuduje. Albo, Bóg święty, który na górze i 
w kościele mieszka. Bo Syon świętym będzie, gdy 
Chrystus przyjdzie, a  na Syonie i w Judei prawo e- 
wangelii świętej ogłosi.—Posiędzie dóm Jakobów. Kód, 
i potomki Jakóba, t. j. dwa pokolenia, które z Babi­
lonu powróciły, panować nad tymi będą, których ja ­
rzmo dźwigały. To zgadza się z epoką Chrystusa, któ­
ry pod panowanie królestwa duchowego, Kościoła, 
poddał narody, które nad Żydami panowały.

18. I  będzie dóm Jakobów ogniem. Domem Jakóba, 
są dwa pokolenia Judy i Benjamina, domem Józefa są 
dziesięć pokoleń, bo ich głową był Efraim syn Józefa. 
Myśl ta: dwa pokolenia z tymi którzy się z dziesięciu 
pokoleń do nich przyłączyli przed, albo po niewoli, na-
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dentur in e is , e t  devorabunt eos, e t  non erunt 
reliqu iae domus E sau , quia D om inus locu tus est.

1 9 . Et hereditabunt h i, qui ad austrum  su n t, 
m ontem  Esau, e t qui iu cam pestribus P h ilis th iim , 
e t  possidebunt regionem  Ephraim , e t  regionem  Sa­
m ariae, e t B enjam in possidebit G alaad.

2 0 .  Et transm igratio  exerc itu s hujus liliorum  
Israel, omnia lo ca  Chananaeorum usque ad Sarep­
tam , et transm igratio  Jerusalem , quae in  Bosphoro 
e s t , possidebit c iv ita te s  austri.

2 1 .  Et ascend ent salvatores in  m ontem  Sion , 
judicare m ontem E sau , e t erit D om ino regnum .
padną na Idumeę, spalą ją, albo zhołdują sobie, jak  
ogień słomę pali. To się spełniło za Ilirkana i Judy 
Machabeusza, który  zmusił Idumejczyków do obrzeza­
nia, jak  świadczy Józef ks. 3, Starożyt. r. 17.—Misty­
cznie to uczynili apostołowie, którzy ogniem miłości 
i gorącego opowiadania ewangelii, niewierność, bałwa­
ny i występki narodów straw ili.— N ie będzie szczątku, 
domu E zau. Zaginęły szczątki Idumejczyków, gdy zo­
stali przez H irkana pokonanymi i obrzezanymi wszy­
scy; odtąd raczej zaczęli być Żydami niżeli ldumejczy- 
kami, podobnie jak  przestali być niejako Idumejczyka- 
mi, gdy przez apostołów i mężów apostolskich do Chry­
stusa nawróceni, chrześcijanami mianować się zaczęli.

19. A  odziedziczą ci. I ci, t. j. Żydzi, którzy za­
mieszkują ową część Judei, która więcej pochyla się 
ku południowi, odziedziczą górę Ezawa, t. j. Idumej­
czyków, swoich blizkich i pogranicznych sąsiadów.— 
I  którzy na polach. Którzy tę część Judei zamieszku­
ją, która się Sefata nazywa, i obfituje w pola i równi­
ny, otrzymają miasta i grunta Filistynów, jako bliższe 
dla siebie, Gazę, Askalon, Giet i t. d. a nawet posiędą 
pokolenie Efraima i resztę Samaryi, k tóra od wschodu

s ię  na  n ie , y  pożrą ie ; a nie będzie sczątku do­
mu E sau , bo Pan m ów ił.

1 9 .  A oddziedziczą c i którzy są  na południe 
górę E sau , y  którzy n a  polach Philistyrisk ich : y  
p osiędą krainę E phraim , y  krainę Sam aryiey, y  
B en iam in  posiędzie G alaad.

2 0 .  A przeprowadzenie w oyska tego synów  Izra­
e lsk ic h , w szytk ie in ieysca  C hananeyczyków  aż do 
S arep ty , a przeprowadzenie Jeruzalem  które ie s t  
w Bosphorze, posięże m iasto  południow e.

2 1 .  Y w stąp ią zb aw icielow ie na  górę S ion , s ą ­
dzić górę Esau: a będzie Panu królestw o.
z nimi graniczy.—I  Benjam in. A pokolenie Benjami­
na otrzyma Galaadytę sąsiednią sobie.

20. A  przeprowadzenie wojska tego. W ielka liczba 
Żydów do Babilonu przesiedlonych, szczęśliwie do oj­
czyzny powróciwszy wreszcie, otrzyma wszystkie miej­
sca Chananejczyków t. j. całą stronę tę , która aż do 
Sarepty sięga. Przeprowadzenie Jeruzalem. Żydzi 
z Jerozolimy przeprowadzeni.—Które jes t w Bosforze. 
Zamiast w Bosforze w hebr. Sepharad, co zatrzymali 
jako imię własne Aquila i Symmach; Lyranus mieści 
w Chaldei.—Posięże m iasta południowe. Idumejczyków, 
którzy jak  powiedziano, względem Żydów mieszkali na 
południu.

21. Wstąpią zbawicielowie. Powstaną i przyjdą do 
Syon, t. j. do Jerozolimy, zbawicielowie, t. j. obrońcy 
Żydów, jakimi byli niegdyś Otoniel, Gedeon, Samson 
i t. p.—Sądzić górę E zau . Żeby osądzili, t. j .  poskro­
mili i podbili górę Ezau, czyli Idumejczyków. Takimi 
zbawicielami byli Macbabejczycy, a później, duchownie, 
Chrystus i apostołowie. — A  będzie Panu królestwo. 
Bóg w tym narodzie i w innych, przez wiarę i religiję 
prawdziwą panować będzie.

Koniec Księgi Proroctw Abdiasza.

W p r o w a d z e n i e  do k s i ę g i  J o n a s z a .

J o n a s z  w y k ła d a  s ię  G o łę b ic a .  T e n  p o ż a r c ie m  o d  w ie lo r y b a , ś m ie r ć  i z m a r t w y c h w s ta n ie  
P a ń s k ie ,  a  p o d  im ie n ie m  N in iw y ,  w s z e c h  n a r o d ó w  z b a w ie n ie  f ig u r u j e .  P r o r o k o w a ł  J o n a s z  
z a  c z a s u  J e r o b o a m a  k r ó la  I z r a e l s k ie g o ,  t e g o ż  c z a s u ,  k tó r e g o  O z e a s z ,  A m o s  i  J o e l .  O  d r u -  
g ie m  j e g o  p r o r o c t w ie  j e s t  w z m ia n k a  4 . K r ó l.  1 4 ,  k t ó r e g o  n ie  m a m y .

PROPHETIA JONAE. PROROCTWO JONASZA.
C A P U T  I. R O Z D Z I A Ł  1.

O poselstwie Jonasza, do N in iw y , i  wrzuceniu <jo do morza.

1 . Y  stało  się  słow o P ańsk ie do Jonasa syna  
A m athi m ów iąc:

2 . W stań , a idź do N in iw e m iasta  w ielk ieg o , 
a przepowiaday w n im : bo w stąpiła  złość iego  
przed m ię.

1. E t  factum  es t verbum D om ini ad Jonam , fi­
lium  Am athi d icen s:

2 . Śu rge, e t  vade in  N iniven civ itatem  gran­
dem , e t praedica in  ea, quia ascend it m alitia  ejus 
coram m e.

K om entarz Menochiusza. Nazywała się też Ninus i Nina. Patrz  Plin. ks. 6, r.
B- A-~rV -ć stało się. Podług zwyczaju żydowskiego, 13.— Przepowiadaj w nim . Grożąc zgubą.— W stąpiła  

spójnik i  jest zbytecznym. złość jego. Tak wzrosła, iż chociaż miłosierny jestem,
2. Do Ninitce. Była to stolica Assyryjska, nad Tygrem. nie mogę już przepuścić bezkarnie.
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3 . Et su rrex it Jonas, u t fugeret in Tharsis a 
facie D om in i, e t  descen dit in Joppen, e t  in ven it  
navem  euntem  in  Tharsis; e t ded it naulum  ejus, 
e t descendit in  eam , ut iret cum  eis in Tharsis 
a fa cie  D om ini.

4 .  Dom inus au tem  m isit ventum  m agnum  in  m a­
re; e t facta  e s t  tem p estas m agna in  m ari, e t n a ­
v is  peric litab atu r con teri.

5 . E t tim uerunt nautae, et clam averunt v ir i ad 
deum  suum ; e t  m iserun t vasa, quae erant in navi, 
in  m are, ut a llev iaretur ab e is; e t  Jonas d escen ­
d it ad in teriora n av is , et dorm iebat sopore gravi.

6 . E t access it  ad eum gubernator, et d ix it ei: 
Quid tu sopore deprim eris? su rge, invoca Deum  
tuum , si forte recog ite t Deus de nobis, e t  non  
peream us.

7 . Et d ix it v ir ad collegam  suum : V en ite , et 
m ittam us sortes, e t sc iam u s, quare hoc m alum  
s it  nobis. Et m iserunt sortes; e t cec id it sors super 
Jonam .

8 .  E t d ixerunt ad eum : Indica nobis, cujus 
causa m alum  istud s it  nobis: quod est opus tuum? 
quae terra tua? et quo vadis? vel ex  quo populo
es tu?

9 .  Et d ix it ad eos? H ebraeus ego su m , e t  D o­
m inum  Deum coeli ego tim eo, qui fec it m are et 
aridam.

1 0 . Et tim ueru nt viri tim ore m agno , e t d ix e ­
runt ad cum: Quid hoc fecisti?  (C ognoverunt enim  
vir i, quod a fa cie  D om ini fu geret, quia in d icave­
rat e is ) .

1 1 . E t d ixerunt ad eum : Quid faciem u s tib i, 
e t cessa b it m are a  nobis? quia m are ib a t, e t in ­
tum escebat.

1 2 .  Et d ix it  ad eos: T ollite m e , e t m ittite  in 
m are, e t cessab it mare a  vob is, sc io  en im  ego , 
quoniam  propter me tem p estas h a ec  grandis ven it 
super vos.

1 3 .  Et rem igabant v ir i, u t reverteren tur ad
3. A by uciekł do Tarsys. Albo do samego morza 

Śródziemnego, jak  mniema ś. Hieronim i Ribera; albo 
do Tarsesu Boetyckiego w Hiszpanii, jak  chce dowieść 
Pineda; albo do Kartaginy w Afryce, jak  zdaje się że 
rozumieją LXX, którzy Tarsis nie raz tłumaczą przez 
Kartaginę, chociaż tutaj nazwę Tarsis zatrzymali; albo 
do Tarsu w Cylicyi, jak  chce Józef ks. 9, r. I l i  wielu, 
którzy poszli za nimi: dwa te ostatnie tłumaczenia zdaje 
się, że są bliższe prawdy.—Do Joppen. Jest to znako­
mita przystań u morza Śródziemnego, w Palestynie. Po 
hebr. nazywa się Jaapho, i teraz też pospolicie mia­
nuje się Jaffa.—Najem. Zapłata za przewóz.

5. W ołali mężowie do boga swego. Każdy wzywał 
boga swojego.— Wewnątrz te okręt. Albo dlatego żeby 
mniśj czuł rzucanie się okrętu, albo żeby się uchylić od 
ciżby żeglarzy, albo ze smutku.—I s p a ł  snem twardym. 
W części ze znużenia uprzednią podróżą, a bardziśj 
z upadku ducha i smutku, jak  w ogrodzie apostoło­
wie. Łuk. 22, 45.

6. W stań wzyw aj Boga twego. B udzi, powiada ś. 
Hieronim, śpiącego i strofuje o niebaczną spokojność 
a także upomina, żeby i on ze swojej strony prosił 
Boga swojego, ażeby zostając w niebezpieczeństwie 
wspólnem, do wspólnej też łączył się modlitwy.— Snąć 
rozmyśli się Bóg. W  hebr. snać się Bóg przebłaga,

3 .  Y w sta ł Jon as, ab y u c iek ł do T harsys od 
ob licza P ań sk iego , y  zstąp ił do Joppen , a nalazł 
okręt k tóry  szedł do Tharsys: y  dał naiem  ieg o , 
a w stąp ił w eń , aby z n im i iech a ł do Tharsys od 
oblicza P ań sk iego .

4 .  A Pan posłał w ie lk i w iatr na m orze, y  po­
w sta ła  niepogoda w ie lk a  n a  m orzu , a okręt był 
w n iebesp ieczeństw ie rozb icia .

5 . Y z lęk li s ię  żeg larze, y  w oła li m ężow ie do 
boga sw ego: y  w yrzu ca li naczyn ia  które b y ły
w okręcie do m orza, żeby s ię  u lży ł od nich: a Jonas 
zszedł w ew nątrz w ok ręt, y  sp ał snem  tw ard ym .

6 . Y przystąp ił ku niem u stern ik , y  rzekł m u: 
Co ty  tak twardo spisz? w sta ń , w zyw ay B oga  
tw ego, owa snadż rozm yśli s ię  B óg o n a s, a n ie  
zg in iem y .

7 . Y rzekł m ąż do tow arzysza sw ego: chodźcie  
a rzućm y lo sy , a  dowićdzm y s ię  d la  czego to złe 
na nas przyszło. Y rzu cili lo sy : y  padł los na Jo- 
nasa.

8 . Y rzek li do n iego: Pow iedz nam  dla czego  
to złe przyszło na nas? Co za dzieło tw oie? która  
z iem ia  tw oia, y  dokąd idziesz , abo z k tóregoś ty  
narodu?

9 . Y rzćkł do n ich : H ebreyczyk iestem  ia , a  
Pana Boga n ieb iesk iego  ia  s ię  b o ię , który stw orzył 
morze y  suchą.

1 0 .  Y z lęk li s ię  m ężow ie strachem  w ie lk im , y  
rzekli do n iego: C óżeś to uczyn ił?  (bo się  d ow ie­
d zie li oni m ężow ie że od oblicza P ańskiego u c iek a ł, 
bo im  b y ł p o w ied zia ł).

1 1 .  Y rzekli do n iego: Cóżci uczynim y? y  uspo­
koi się  morze od nas? bo morze szło a burzyło  
s ię .

1 2 .  Y rzćkł do n ich : W ezm ic ie  m ię  a w rzu ćcie  
do m orza, a  uspokoi s ię  morze od w as: bo ia  
w iem  że dla m n ie  niepogoda ta  w ielk a  przyszła  
na w as.

1 3 .  Y rob ili w iosłam i m ężow ie aby s ię  w ró c ili
7. Mąż. Każdy, ja k  wyżej w. 5. — B zućm y losy. 

Uważa ś. Hieronim i inni, że dla tego żeglarze rzucali 
losy, iż gwałtownie powstałą burzę po tak  wielkiej ciszy 
uważali za rzecz nadzwyczajną.—t fa d ł  los na Jonasa. 
Tak Bóg rozrządził, który zwykł używać złego ku do­
bremu, albowiem owe losy były zabobonne. P . W.

8. Go za dzieło twoje? Chcą wiedzieć na pewno, czy 
sprawiedliwie los wypadł, i starają się dowiedzieć z je ­
go urzędu i ojczyzny, jakim  jest Jonasz, dobrym czy 
złym.

9. Hebrajczyk jestem  ja . T. j. z rodzaju tych któ­
rzy czczą Boga prawdziwego; a  więc nie jestem  bałwo­
chwalcą, lecz czcicielem Boga prawdziwego, który stwo­
rzył niebo i ziemię.

10. Zlękli się. Widząc tak  wielką potęgę Boga go­
niącego za uciekającym Jonaszem, i lękając się żeby i 
sami w to nieszczęście nie wpadli.— Cóżeś to uczyn ił? 
D laczego, albo ja k  śmiałeś tak wielkiego Boga obrazić?

11. 7  uspokoi się. Żeby się uspokoiło.
12. Weźmijcie mię a wrzućcie do morza. Powiedział 

to Jonasz z natchnienia Bożego, z którego się upewnił 
iż Bóg chce, aby jako  ofiara przejednania został dow o­
dy wrzuconym.

13. Aby się wrócili do brzegu. Żeby proroka nie rzu­
cać do morza.
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aridam , et non va leb a n t, quia m are ib a t , e t in ­
tum escebat super eos .

14 . E t clam averunt ad D om inum , e t  d ixerunt:  
Q uaesum us, D om in e, ne peream us in  an im a viri 
i s t iu s ,  et ne des super nos sangu inem  innocentem , 
quia tu , D om ine, s ic u t  v o lu is t i, fe c is t i .

1 5 .  Et tu lerunt Jonam , e t m iserunt in  m are; et 
s te t it  mare a fervore suo.

1 6 . E t tim uerunt v iri tim ore m agno D om inum , 
e t  im m olaverunt h ostia s Dom ino, et voverunt vota.

do brzegu , a  n ie  m ogli: bo morze sz lo , a burzyło  
się  na n ie .

1 4 .  Y w ołali do Pana, y  m ów ili: Prosiem y P a­
n ie , n iech a y  nie g in iem y d la dusze m ęża te g o , a 
nied ay  na nas krw ie n iew in n ćy : bo ty  Panie uczy­
n iłe ś  jakoś raczył.

1 5 .  Y w zięli Jonasa, y  w rzucili w  m orze: y  s ta ­
nęło morze od burzenia sw ego .

1 6 .  Y bali się  m ężow ie strachem  w ielk im  Pana, 
y ofiarow ali ofiary Panu, y  ślubow ali ślub y.

Wykłady trudniejszych miejsc X .  J. Wujka.
Wykład X. J. Wujka.—Roz. 1. w. 7. P adł los na Jonasa. Losy są trojakie: jedne są których używają do działu 

jakiego, kiedy się czem chcą dzielić, jako  masz Joan. 19. Drugie są których używają, kiedy wątpią komu co 
dać, gdy wszyscy albo kilka jest zgodnych, przeto puszczą to na losy. Te oboje losy nie mają przygany. Są 
trzecie losy czarnoksięzkie, przez które chcą wiedzieć o przyszłych rzeczach, albo tajemnych cudzych grze­
chach: na przykład, kto co ukradł, kto zabił i t. d. a te były w zwyczaju u pogan, jako masz Ezech. 21, i 
tu  na tśm miejscu u Jonasza. Takie są od Boga zakazane. A chocia podczas P an  Bóg przez nie objawia 
prawdę, nie mocą losów, ale z wolej Bożej który rządzi losami, Przypowieść 16, czyni to Bóg kiedy dla 
słusznych przyczyn rozumie być potrzeba tym ludziom, którzy się tem bawią, używając cudzej złości ku 
końcowi, który on sobie postanowił; wszakże to z grzechem bywa, i żle się często powodzi, czego masz przy­
kład na Saulu I. K ról. 28. Bywały też insze losy z rozkazania albo natchnienia Bożego, jako mamy Jozue 
7, o Achan, i I. Król. 10. gdy Saul losem na królestwo jest obrany, i w Dzie. 1, o Macieju ś. Ale tego 
nie mamy brać na przykład co się z niektóremi z osobnego zrządzenia Bożego działo.

C A P U T  II. R O Z D Z I A Ł  2.

O Jonaszu zostającym  przez trzy dni w brzuchu wieloryba i jego wybawieniu.

1. E t praeparavit D om inus piscem  grandem , ut 
d eglu tiret Jonam ; e t  erat Jonas in  ven tre p isc is  
tribus diebus, e t tr ibus noctibus. (M at. 12, 39). *

2 . Et oravit Jonas ad Dom inum  D eum  suum  de 
ventre p isc is ."  (Luc. 11, 30).

3 . Et d i x i t :
Clamavi de tribulatione m ea ad D om inum , e t exau­

d iv it m e: de ventre inferi clam avi, e t  exaudisti 
vocem  m eam . (P sa l. 119, 1. I . Cor. 15, 4).

4 . Et projecisti m e in profundum in  corde m a ­
r is , e t  flum en circum dedit m e: om nes gu rg ites tui 
e t fluctus tui super me transierunt.

5 . E t ego d ix i:  Abjectus sum  a conspectu  ocu ­
lorum  tuorum ; verum tam en rursus videbo tem plum  
sanctum  tuum .

14. Niechaj nie giniemy dla duszy męża tego. Dla 
duszy, t. j. zażycie Jonasza którego wrzucamy dowo­
dy i gubimy: lecz czynimy to niechętni i zmuszeni i 
z rozkazu tegoż samego, o którego niebezpieczeństwo 
rzecz się ma.— N ie daj na nas krw i niewinnej. Nie 
karz  nas żeśmy tego człowieka zabili, który nas nie 
obraził. Albo, nie k arz  nas, jakbyśmy niewinnego za­
bili.—Bo ty  Panie uczyniłeś jakoś raczył. Bo chociaż 
względem nas był niewinnym, który nam nie uszkodził, 
ale jest winnym względem ciebie, boś ty przez losy 
objawił go winnym, z czego się okazuje, że nie ga­
nisz tego co my uczynić mamy.

15. I  wzięli. N ie powiedział, mówi ś. Hieronim, 
pochwycili-, nie powiedział: napadli nań; lecz wzięli: 
niosąc jakby przez posługę i  z  uszanowaniem wrzu­
cili w morze nie sprzeciwiającego się, lecz poddają­
cego się ich woli.

16. I  bali się mężowie strachem wielkim Pana. Przez 
ten cud morza wzburzonego i natychmiast uśmierzo­
nego, poznali że sprawcą tego jest Bóg, t. j. że Bóg 
Jonasza i żydowski je s t prawdziwym Bogiem i nawrócili

1 . Y nagotow ał Pan ryb ę w ielk ą  żeby połknęła  
Jo n asa , y  byl Jonas w brzuchu ryby trzy dni y 
trzy n o cy .

2 .  Y m odlił s ię  Jonas do Pana Boga swego  
z brzucha ryby.

3 . Y r z e k ł:
W olałem  z ucisku  m ego do Pana, y  w ysłuchał 

m ię: z brzucha pieklą w o ła łem , y  w ysłu ch a łeś głos 
m óy.

4 . Y w rzuciłeś m ię w  g łębokości w  serce m o ­
rza, y  rzeka ogarnęła m ię: w szystk ie wody tw oie  
y w ały nadem ną przychodziły .

5 . A iam  m ów ił: Jestem  odrzucony od w idzenia  
oczu tw oich: w szakże zasię  uyżrzę kośció ł tw óy  
św ię ty .
się do czci, wiary i bojażni jeg o . — Ofiarowali. T. j. 
skoro do portu przybyli,—Ślubowali śluby. Z innych 
rzeczy w kraju swoim, albo w kościele Jerozolimskim 
mających się ofiarować.

R . 2.— 1. /  nagotował P an  rybę wielką. Tak urzą­
dził, że się nagle znalazła ryba wielka: lecz niema pe­
wności jakiego rodzaju ta  ryba; być może Charkaryas 
ja k  mniema Aldromandus.—Trzy dni. Może nie całe, 
jako i Chrystus w grobie, którego Jonasz był figurą.

3. I  wysłuchał mię. Skoro się pomodlił z wnętrzno­
ści ryby, zaraz poczuł że je s t od Boga wysłuchanym; 
dla tego te wyrazy które się tutaj znajdują, są raczej 
dziękczynieniem, niżeli prośbą.—Z  brzucha piekła. Tak 
nazywa wnętrzności ryby, z przyczyny ich wielkości, 
głębi i ciemności.

4. W  serce morza. W  środku, bo wielkie ryby prze­
bywają w większych głębiniach morza,

5. A  jam  mówił. Skoro do morza wrzucony zosta­
łem, sądziłem żeś mię odrzucił i opuścił, i że śmiercią 
ukaranym zostanę.— W szakże zasię ujrzę. Lecz teraz 
spodziewam się, że kościoł twój w Jerozolimie oglądam,
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6 . C ircum dederunt m e aquae usque ad anim am : 
abyssus va llav it m e, pelagus operuit caput m eum."

7 .  Ad extrem a m ontium  descen d i: terrae vec tes  
con cluserunt m e in  aetern um , e t  sublevabis de 
corruptione v ita m  m eam , D om ine D eus m eu s. * 
(P sa l. 68, 2).

8 .  Cum angustiaretur in  me an im a m ea, Dom ini 
recordatus su m , u t ven ia t ad te oratio m ea , ad 
tem plum  sanctum  tuum .

9 . Qui custodiunt van ita tes fru stra , m isericordiam  
suam  derelinquunt.

1 0 .  Ego autem  in  voce laud is im m olabo tib i:  
quaecum que vovi, reddam  pro sa lu te  D om ino.

1 1 .  E t d ix it D om inus p isc i, e t evom uit Jonam  
in  aridam .

6 . O garnęły m ię  wody aż do dusze, przepaść  
m ię o toczy ła , m orze okryto głow ę m oie.

7 . Do spodku gór zstąp iłem : zaw ory ziem sk ie  
zam knęły m ię n a  w iek i: y  w yw iedziesz z skazy  
żyw ot m óy, P an ie Boże m óy.

8 . Gdy była śc iśn ion a  w e m nie dusza m oia, 
w spom niałem  na Pana: aby przyszła do c ieb ie m o­
d litw a m oia, do k o śc io ła  tw ego św iętego .

9 .  K tórzy strzegą  nikczem ności próżno, m iłosier­
dzie sw oie opusczają.

1 0 . A le ia  g łosem  chw ały ofiarować tobie będę: 
com kolw iek  ś lu b ił oddam za zdrow ie Panu.

1 1 . Y rzćk ł P an  ryb ie: y  w yrzuciła  Jonasa na 
sn ch a .

C A P U T  III.
O przybyciu Jonasza do N iniw y

1 . Et factum  est verbum D om ini ad Jonam  se ­
cundo, d icen s:

2 .  Surge, e t vade in  N in iven  civ itatem  m agnam , 
et praedica in  ea praedicationem , quąm  ego loquor 
ad te.

3 . E t su rrex it Jonas, e t  ab iit in  N iniven ju x ta  ver­
bum D om in i; e t  N in ive erat c iv ita s m agna itinere  
tr iu m  dierum .

4 . Et coep it Jonas in troire in  c iv ita tem  itinere  
diei un ius, e t c lam avit, e t d ix it: Adhuc quadra­
g in ta  d ies , e t  N in iv e  subvertetur.

5 . E t crediderunt v ir i N in iv itae  in  D eum , et 
praedicaverunt jejun iu m , et v e s tit i  su n t sa c c is  a 
m ajore usque ad m inorem . (M att. 12, 41. huc. 
11, 32).

6 . Et perven it verbum ad regem  N in iv e ; e t

R O Z D Z I A Ł  3.
szczerej pokucie jej mieszkańców.

1 .  Y stało się  słow o Pańskie do Jonasa powtóre, 
m ó w ią c :

2 . W stąń  a idź do N in iw e m iasta  w ielk iego: a 
opowiaday w n im  opow iadanie, które ia  m ów ię do c ie ­
b ie.

3 . Y w sta ł Jonas, y  poszedł do N in iw e w edług  
słow a Pańskiego: a  N in iw e było m iasto w ie lk ie  trzy  
dni chodu.

4 . Y począł Jonas w chodzić do m ia sta , ile  m ógł 
u iść  dn ia iednego: y  w olał, y  rzćk ł: Jescze czter­
dzieści d n i, a N in iw e  będzie w yw rócone.

5 . Y uw ierzy li m ężow ie N in iw ito w ie  w Boga: y  
zapow iedzieli post, a  ob lek li s ię  w  w ory, od w ię k ­
szego aż do m nieyszego.

6 . Y przyszło słow o do króla N in iw e: y  w sta ł
6. Ogarnęły mię wody aż do duszy. Tak Dawid Ps. 

68, 1: Wybaw mię Boże boć weszły wody aż do du­
szy mojej. Zdawało się że wody mają wejść przez 
usta i nozdrza do serca, i duszę oddzielić od ciała.

7. Z)o spodku gór zstąpiłem. T. j. do jaskiń, które 
są u stóp gór blizko morza.— Zawory ziemskie. W iel­
kie skały były położone na mnie, które zamknęłyby 
mię na wieki, jeślibyś ty mię ztam tąd nie wyciągnął.— 
1  wywiedziesz z  skazy. Wywiedziesz z brzucha ryby, 
gdzie umrzeć miałem, gdybyś był nie przybył mi z po­
mocą.

8. Kościoła. Nieba. Albo kościoł Jerozolimski, gdzie 
Bóg pokornych modłów zwykł wysłuchiwać, i do któ­
rego zdaje się, że myślą zwrócił się Jonasz, gdy się 
modlił.

9. Strzegą nikczemności. Czczą bałwany. — M iło­
sierdzie swoje opuszczają. T. j. Boga, od którego k a ­
żdy oczekiwać ma miłosierdzia, są więc dla siebie sa­
mych niemiłosiernymi i okrutnymi, ho śmierć i zgubę 
sobie gotują.

10. Głosem chwały. W ysławiając chwałę twoję.—Ofia­
rować tobie będę. Ofiary na dziękczynienie.— Oddam za  
zdrowie. Z łaski Bożój mnie udzielone.

11. JRzekł Pan rybie. Rozkazał, t. j. uczynił żeby 
wyrzueiła.— N a  suchą. Nie daleko od Joppe, zkąd 
był odpłynął.

R. 3.— 1. Stało się słowo Pańskie do Jonasza po­
wtóre. Zdaje się, że Jonasz wybawiony z ryby, zaraz 
poszedł do Jeruzalem  i kościoła, ażeby śluby swoje wy­
pełnił przed Bogiem: a razem m iał nadzieję że Bóg 
jego karą i pokutą jest zadowolonym, i że nie użyje

go więcej, żeby szedł do Niniwy: gdy tymczasem Bóg 
powtórnie iść mu tam  rozkazuje.

2. Opowiadanie. Groźby zaguby, jak  pokazuje się 
z w. nast.

3. Trzy dni chodu. Jeśliby kto chciał wszystkie 
dzielnice i ulice obejść. Albo, tak  wielki miała ob­
wód, że ledwie można było obejść w ciągu trzech dni, 
szczególnie z przedmieściami, które może daleko z ka­
żdej się strony ciągnęły, jak  w wielkich miastach by­
wać zwykło.

4. Ujść dnia jednego. Znaczy iż Jonasz trzecią część 
miasta przeszedł opowiadając, i że dzielnice jego i u- 
lice nauczając zwiedził. — Jeszcze czterdzieści dni. 
Jeszcze pozostaje dni czterdzieście, po których Niniwa 
wywróconą będzie.— N iniwe będzie wywrócone. Z kró­
lestwem i monarchią Assyryjską. To proroctwo Jo ­
nasza było zagrażające, które należało rozumieć z tym 
warunkiem, że jeśli pokutować nie będzie, nie zmieni 
obyczajów, i t. p.

5. Uwierzyli mężowie Niniwitowie. Pobudzeni cu­
dem połknięcia i wyzwolenia z brzucha wielorybowe- 
go, który im Jonasz przedstawił, a którego to cudu 
sława szeroko była się rozbiegła. To jest co Chry­
stus powiedział Łuk. 11, 30: Jako byl Jonasz znakiem  
Niniwitom : takżeć będzie i  syn człowieczy narodowi 
temu .— Zapowiedzieli. Nakazali przez woźnego kró­
lewskim rozkazem, pierwiej bowiem doszła do króla 
zapowiedź Jonasza, niżeli post nakazanym został. - 
Oblekli się w wory. W e włosiennice zwyczajne poku­
tujących i płaczących.

6. I  przyszło słowo. Bo przyszło było; daje bowiem
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su rrex it de so lio  su o , e t abjecit vestim entum  suum  
a  s e , e t  indutus est sacco, e t sed it in cinere.

7 . Et c la m a v it, e t d ix it in  N in iv e  ex  ore reg is 
e t  principum  ejus, d icens: H om ines e t ju m enta , 
e t boves e t  pecora non gu sten t quidquam , nec  
pascantur, e t aquam  non bibant.

8 .  E t operiantur sa cc is  hom ines et ju m enta , 
et clam en t ad Dom inum  in  fo rtitu d in e , e t con ­
vertatur vir a  v ia  sua m ala , e t ab in iq u ita te , quae 
est in  m anibus eorum.

9 . Q uis s c it ,  s i convertatur, e t  ign oscat Deus: 
e t  revertatur a furore irae su ae , e t non peribim us?  
(Jer. 18, 11. Joel 2, 11).

1 0 .  E t v id it Deus opera eorum , quia conversi 
sunt de v ia  sua m ala; et m isertus e s t D eus super  
m a lit ia m , quam locutus fu erat, u t facerat e is , 
e t non fe c it.

z sto lic e  sw ey , a  zrzu cił z s ieb ie odzienie sw oie, f  
oblókł się  w  wór, a  usiad ł w  popiele.

7 . Y obw ołał, y  m ów ił w N in iw e , z u st k r ó ­
lew sk ich , y  książąt ieg o , rzekąc: Ludzie, y  b y ­
d ło , y  w o ły , y  o w ce , n iech n ic  nie ukuszaią , y  
n iech  im  nie daw aią ie ść , y  w ody niech  nie p iią .

8 .  A n iech  się  ok ry ią  worami ludzie y  bydło, a  
n iech  w oła ią  do Pana m ocno, a n iech  się  naw róci 
m ąż od drogi sw óy z łó y , y  od n iepraw ości, która  
ie s t  w  ręku ich .

9 .  Kto wió ie ś li  s ię  n ie  n aw róci, a z litu ie  s ię  
Bóg: y  w róci się  od zap alczyw ości gn iew u sw ego, 
y nie zginiem y?

1 0 . Y uyżrzał B óg uczynki ic h ,  że s ię  naw ró­
c i l i  od drogi sw ey z łóy : y  z litow ał się  Bóg nad  
złóm  które był rzókl i e  im  m ia ł u czyn ió , y  n ie  
uczyn ił.

Wykład X. J . Wujka.—Roz. 3. w. 9. Kto wie jeśli się nie nawróci, a zlituje się Bóg. D la tego (pisze H ie­
ronim ś.) pod wątpliwością i nie pewnie obiecuje, aby ludzie nie będąc pewnymi o zbawieniu swojem, tem 
pilniej pokutowali: i Boga do miłosierdzia pokutą swoją wzbudzali. Augustin. in Psal. 50, tak  pisze: Niepewna 
jest kiedy mówi, kto wie? o rzecz niepewną pokutując prosili, a  pewnego miłosierdzia dostąpili. Czytaj Joel. 2.

C A P U T  IV. R O Z D Z I A Ł  4.
O smutlcu Jonasza, że się jego przepowiednia nie spełniła, i  o strofowaniu go za to od Boga.

1 . Et afflictus est Jonas a fflic tione m agna, e t  
iratus est;

2 .  e t  oravit ad D om inum , e t  d ix it: Obsecro, 
D om ine, num quid non hoc est verbum  m eum , cum  
adhuc essem  in  terra m ea? propter hoc praeoccu­
p av i, u t fugerem  in Tharsis: sc io  en im , quia tu 
D eus clem ens e t  m isericors e s , p a tien s, et m ul­
tae m iseration is, e t ignoscens super m alitia . (Joel 
2, 13).

3 . E t nu nc, D om ine, tolle quaeso anim am  meam  
a m e, quia m elior es t m ih i m ors quam v ita .

4 .  E t d ix it D om inus: P utasne, bene irasceris tu?
5 . E t egressus e s t Jonas de c iv ita te , et sed it  

contra orien tem  c iv ita tis , e t fe c it  sib im et um bra­
cu lum  ib i, e t  sedebat subter illu d  in  um bra, do­
nec v ideret, quid accid eret c iv ita t i.

6 .  E t praeparavit D om inus D eus hederam , et 
a scen d it super caput Jonae, u t e s se t  umbra super
przyczynę publicznie nakazanego postu. — Do króla. 
Którym natenczas, jak  twierdzą wielu poważnych pi­
sarzy, był Sardanapal.— Odzienie swoje. Inni tłum a­
czą: szatę królewską, t. j. koronę i inne królewskie 
oznaki.

7. Obwołał. Woźny.— Z  ust królewskich. Z rozkazu 
królewskiego, dostójników i radzców jego. — Ludzie i 
bydło i woły. Nawet bydło do postu zmuszając i wo­
rem okrywając, Niniwici chcieli żeby widokiem tym tem 
bardziój do pokuty pobudzić się.

8. Mocno. Chald. wciąż; LXX. gicałtownie, głosem 
podniesionym i z wielkiem uczuciem miłosierdzia Bo­
żego błagając.—Mąż. Każdy.— Drogi. Sposobu życia.— 
W  ręku. W uczynkach.

9. Kto wie jeś li się nawróci. P a trz  Wujka.
10. Ziem. Biedą, utrapieniem.
K. 4.—1. I  u trapiony jest Jonas. T. j. gdy po upły­

wie dni czterdziestu, widział zapowiedź swoję nie urze-
Bib. St. Test. T. III.

1 . Y utrapiony ie s t  Jonas utrapien iem  w ielk im  
y rozgniew ał s ię .

2 . Y m odlił się  do Pana, y  rzókl: Proszę P an ie , 
aza  nie to ie s t  słow o m oie, gdym  iescze był w z ie ­
m i moióy? dla tego uprzedziłem  abych u ciek ł do 
Tharsis. Bo w iem  ż e ś  ty  Bóg łask aw y a m iło śc i­
w y , cierp liw y y  w ie lk ieg o  m iłosierdzia , a odpu- 
scza iący  zlośó.

3 .  A teraz P a n ie , w eźm i proszę duszę m oie  
odem nie: bo m i lep sza  ie st śm ierć n iż li żyw ot.

4 . Y rzekł Pan: Co m niem asz dobrze s ię  ty  
gniew asz?

5 . Y w yszedł Jonas z m iasta, y  siadł na w schód  
słońca m iasta: y  u c zy n ił tam sam  sobie ch łod nik , 
y  siedział pod nim  w  cien iu , ażby uyzrzał coby  
s ię  działo z m iastem .

6 . Y zgotował P an  Bóg b luscz y  w yrósł nad  
g łow ą Jonaszow ą, ab y był cien iem  nad głow ą ie -  
czywistnioną i Niniwę niewywróconą; lękał się bowiem 
żeby go nie miano, za kłamcę i fałszywego proroka.

2. Słowo moje. Żem powiedział, iż nie uczynisz tego 
czem groziłeś. Albo słowo bierze się za rzecz; jakby 
rzekł: czy nie ta  była przyczyna ucieczki mojej? — 
Odpuszczający złość. Ubolewający nad złóm, jak  Pa- 
gnin tłumaczy; t. j. odwołujący wyrok zesłania klęski.

3. Weźmij proszę duszę moję odemnie. Życzy sobie 
śmierci, z przyczyny nadzwyczajnej boleści, jak  Eliasz,
III. Król. 19, 4.

4. Dobrze się ty  gniewasz. Słusznie i sprawiedliwie?
5. Ażby ujrzał coby się działo z  miastem. Sądził bo­

wiem że jeśli nie wywrócenie, to jakaś przynajmniój 
kara  i klęska spadnie na miasto, żeby się nie pokazał 
zupełnie fałszywym prorokiem.

6. B o się był upracował. Ztrudzony był drogą i upa­
łem i schorzały na duchu, że pogróżki i przepowiednie 
swoje widział zawiedziouemi.

65
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caput ejus, e t  protegeret eum ; laboraverat en im ; 
et laeta tu s est Jonas super hedera la e t it ia  m agna.

7 . Et paravit D eus verm em  ascensu d ilu cu li in 
crastinum ; et p ercu ssit hederam , et ex a ru it.

8 .  Et cum ortus fu isset so l, praecep it D om inus 
vento calido e t  urenti; e t percussit sol super caput 
Jonae, e t aestuabat; e t p e liv it an im ae su ae, ut m o­
reretur, e t d ix it: M elius est m ih i m ori, quam  v ivere.

9 . Et d ix it D om inus ad Jonam : P u tasn e , bene 
irasceris tu  super hedera? Et d ix it: B ene irascor  
ego usque ad m ortem .

1 0 .  E t d ix it Dom inus: Tu doles super hederam , 
in  qua non lab orasti, neque fec isti, u t cresceret: 
quae sub una n o cte  nata e s t ,  et sub una nocte  periit.

1 1 .  Et ego non parcam  N in ive c iv ita ti m agnae, 
in  qua sunt p lus quam centum  vig in ta  m illia  ho­
m inum , qui n esc iu n t, quid s it  in ter dexteram  et 
sin istram  su am , e t  ju m enta  m ulta.

7. Gdy wschodziło zaranie nazajutrz. N a świtaniu 
dnia następnego, t. j. gdy jutrzenka wschodziła ponad 
ziemią i czyniła początek dnia następnego.

8. Rozkazał Pan wiatroivi ciepłemu. Zesłał wiatr 
ciepły i palący, t. j. wschodni, który w owych krajach 
jest gorącym.— Uderzyło słońce na głowę Jonasowę. Któ­
rego uschła zasłona, gdy się liście, skurczyły od gorą­
ca.—Prosił duszy swej aby umarł. Życzył sobie śmierci, 
i prosił Boga aby ją zesłał na niego, jak  wyżej w. 3.

9. Dobrze. Słusznie, jak  wyżćj w. 4. — Dobrze się 
ja  gniewam aż do śmierci. Tak wielki jes t smutek,

Koniec K sięgi P

go, y  zasłaniał go , bo s ię  był upracow ał: y  ra ­
dował s ię  Jonas z blusczu w eselem  w ie lk im .

7 .  Y nagotow ał Bóg robaka gdy w schodziło za ­
ranie nazaiufrz: y  zaraził b luscz, y  u sech ł.

8 .  A gdy w eszło s ło ń ce , roskazał P an  w iatrow i 
ciep łem u y  palącem u: y  uderzyło słońce na głow ę  
Jonasow ę, y  znóy m u był: Y prosił duszy sw óy  
aby um arł, y  rzćkł: L ep ićy m i um rzeć, n iż li ż y ć .

9 . Y rzćk ł Pau do Jonasa: Co m niem asz dobrze 
się  ty  gn iew asz o bluscz? y  rzekł: Dobrze s ię  ia  
gniew am  aż do śm ierci.

1 0 .  Y rzekł Pan: Ty żału iesz b lusczu , na k tó ­
ryś n ie  rob ił, an iś u czy n ił żeby w zrósł: k tóry za- 
iednę noc urósł, y  za ied n ę  noc zg in ą ł.

1 1 .  A iabych n iem ia ł przepuścić N in iw e m iastu  
w ielk iem u , w  którym  ie s t  w ięcćy  n iż  sto  y d w a­
d zieścia  ty s ię c y  ludzi, którzy nie w iedzą co ie s t  
m iędzy praw icą a le w ic ą  ich , y  bydła w iele .
iż mnie zabija prawie i życie mi wydziera.

10. Ty żałujesz bluszczu. Jeśli tyle się smucisz nad 
uschnięciem bluszczu, który prędko wyrasta i ginie 
prędko; jakże daleko więcśj bolećbyś powinien nad za- 
gubą tak znakomitego miasta, i życzyć żeby mu było 
przebaczono.

11. Sto i  dwadzieścia tysięcy ludzi którzy nie wie­
dzą. Niemowląt, które dla braku poznania, jeszcze nie 
umieją rozeznać i rozróżnić dobrego od złego; bo to 
oznacza sposób mówienia przysłowiowy, wiedzieć co 
jes t między prawicą a lewicą.

roroctw Jonasza.

W p r o w a d z e n i e  do k s i ę g i  M i c h e a s z a .

M ic h e a s z  w y k ła d a  s ię  p o k o r a , a lb o  k t o  ja k o .  T e n  z b u r z e n ie  S a m a r y i ,  a  k s ią ż ą t  I z r a e l ­
s k ic h  i  f a łs z y w y c h  p r o r o k ó w , p r z e z  ic h  z ło ś c i ,  z g in i e n ie  p r o r o k u j e .  P r z e z w is k o  tu  p o ło ż o n e  
M ic h e a s z a  M o r a s t l iy t c z y k a ,  i c z a s  k t ó r e g o  p r o r o k o w a ł ,  p o k a z u je  iż  to  in s z y  b y ł  M ic h e a s z  o d  
o n e g o  M ic h e a s z a ,  t e ż  p r o r o k a , o  k t ó r y m  3 . K r ó l. 2 2 .

PROPHETIA MICH MM. PROROCTWO MICHEASZA.
C A P U T  I. R O Z D Z I A Ł  1.

O pogróżkach przeciw Sam aryi i  Jerozolimie za ich bałwochwalstwo.

1 . V erb u m  D om in i, quod factum  est ad M i-j I .  Słowo P ań sk ie , które s ię  stało  do M ichea-
chaeam  M orasihiten, in diebus Joathan , A chaz et sza M orastliy tczyka, za dni Joathana, Acliaza y
E zecliiae regum  Juda; quod v id it super S a m ariam ; E zechiasza królów  Judzkich; które w id zia ł przeciw
et Jerusalem . ; Sam aryićy y  Jeruzalem .

K om entarz Meno clii u sza. Eleuteropolis od wschodu.— Za dni Joatana. Z tego
It. 1.— I. Do Micheasza. Micheasz prorok, nie jest się okazuje, że wkrótce po Ozeaszu, Joelu, Abdiaszu i 

owym Micheaszem synem Jemla, o którym wzmianka Jonaszu zaczął prorokować; bo tamci zaczęli za Ożia-
III. Król. 22, 18. Bo pierwszy prorokował za Joatana, sza, który był ojcem Joatana.—Które widział. Które 
Achaza i Ezechiasza; drugi zaś żył za Achaba iJoza- słowo, t. j. widzenie, albo proroctwo odebrał z obja- 
fata; więc prorok nasz o dwieście, albo sto pięćdzie- wienia Bożego. — Przeciw Sam aryi i  Jeruzalem. Bo 
siąt la t był późniejszym od tamtego.—M orastytczyka. przeciw Izraelowi prorokuje, t.j . przeciw dziesięciu pó- 
Morasti było to miasteczko w pokoleniu Judy, blizko koleniom, i przeciw Judzie.
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2 .  A udite, populi om nes, e t a tten d a t terra et 
plen itudo ejus, e t s it  D om inus D eus vobis in  t e ­
s tem , D om inus de tem plo sancto suo. (D eut. 32, 1).

3 .  Q uia, ecce , D om inus egredietur de loco suo, 
e t  descen d et, et ca lcab it super ex ce lsa  terrae ".

4 .  Et consum entur m ontes subtus eu m , et v a l­
le s  sc indentur s icu t cera a facie ig n is , et sicu t 
aq u ae, quae decurrunt in  praeceps.

5 .  In scelere  Jacob om ne istud , e t in  p eccatis  
dom us Israe l: quod scelu s Jacob? nonne Sam a­
ria? e t quae ex c e lsa  Judae? nonne Jerusalem ?"  
(I sa i. 26, 21).

6 .  Et ponam  Sam ariam  quasi acervum  lapidum  
in  agro , cum  plantatur v in ea , e t detraham  in v a l­
lem  lapides ejus, e t  fundam enta ejus revelabo.

7 .  E t om nia scu lp tilia  ejus concidentur, et om ­
n es m ercedes ejus com burentur ig n e , e t  om nia ido­
la  ejus ponam in  perditionem , quia de m ercedibus 
m efe tr ic is  con gregata  su n t, e t  usque ad  m ercedem  
m eretric is revertentur.

8 .  Super hoc p lan gam , e t u lu labo, vadam  spo­
l ia tu s  et nudus, faciam  planctum  v e lu t draconum , 
e t  lu ctu m  quasi struth ionum ,

9 .  quia desperata est p laga e ju s, quia ven it 
usque ad Judam , te tig it  portam populi m ei usque 
ad Jerusa lem .

1 0 .  In G eth n o lite  annuntiare, la cry m is  ne plo­
r e t is , in  Domo pu lveris pulvere vos conspergite.

2. Słuchajcie narodowie wszyscy. T ak  dziesięciu, 
jako i dwóch pokoleń.—Napełnienie jej. Wszyscy któ­
rzy ją  zamieszkują i zapełniają.—Niech Pan Bóg bę­
dzie na was świadkiem. Ż e ja  pełnię obowiązek proro­
czy, i upominam was żebyście bałwochwalstwo i grze­
chy porzucili.—Pan z kościoła sicego świętego. Który 
w niebie jakby w kościele majestatu swego przebywa.

3. W ynijdzie. D la ukarania. Potęgę swoję, która 
się wydawała ukrytą, w karaniu okaże. —Deptać bę­
dzie po icysokościacli ziemi. Podepce wysokich i mo­
żnych, t. j. książąt Izraela.

4. Izniszczeją, góry. Książęta i możni pod naciskiem 
Bożym, jak  góry piorunem rażone stopnieją, i zniszcze­
ją. Albo, przez góry i doliny rozumie miasta na gó­
rach  i dolinach położone.—Doliny. Gmin.

5. D la występku Jakóbowego wszystko to. Nieszczę­
ścia te wszystkie dotkną dla grzechu Jakóbowego, t. j. 
dziesięciu pokoleń. —I  dla grzechów. Powtórzenie te ­
goż samego zdania. —K tóra złość Jakóbowa? Kto był 
przyczyną bałwochwalstwa dziesięciu pokoleń. —Butli 
nie Samarya? Czy nie królowie i książęta ludu za­
mieszkujący Samaryą i przewodniczący w zbrodniach?— 
Które w yżyny Judzkie? Zkąd poszło, iż Żydzi ofiary 
składają bałwanom na górach? Iza li nie Jeruzalem? 
Czy nie królowie i książęta mieszkający w Jerozolimie, 
byli wynalazcami i rozkrzewicielami bałwochwalstwa?

7. Zapłaty jej. D ary i bogactwa, które brała od bał­
wochwalców nierządnica, t. j. czcicielka bałwanów Sa­
marya, a w nieświętych kościołach bałwanów składała 
drogi sprzęt zloty, albo srebrny, odzież i t. p. Albo, 
zapłatą nazywa dary, albo bogactwa, które zebrała Sa­
marya z handlu i przyjaźni narodów, których bałwany 
czciła: dla tego nazywa to zapłatą, iż za tojój dawa­
no, że ich bałwanom się kłaniała.—Bo z zapłaty nie­
rządnicy zgromadzone są. Z powodu bałwochwalczego 
przesądu dane, albo nabyte.— 1  aż do zapłaty nierzą­
dnicy wrócą się. Bogactwa te od nierządnicy Samaryi 
przejdą do Niniwy stolicy Assyryjskiej, która też jest

2 . S fuchaycie narodow ie w szyscy , y  n iech  słucha  
ziem ia y  napełn ien ie ićy , a niech Pan Bóg będzie 
na w as św iadk iem , Pan z kościoła  sw ego św iętego .

3 . Bo oto Pan w ynidzie z m ieysca  sw ego, a zn i- 
dzie y  deptać będzie po w ysokościach  ziem ie .

4 . Y zn isczeią  góry pod n im : a do liny  roztopnie- 
ią iako wosk od oblicza og n ia , y  iako w ody, k tó ­
re spadaią z góry .

5 .  D la w ystępku Jakóbow ego w szytk o to , y  dla 
grzechów  domu Izraelow ego: która z łość Jakóbowa? 
izali n ie  Sam arya? a k tóre w yżyn y  Judzkie? iza ­
li n ie  Jeruzalem ?

6 .  Y położę Sam aryą, iako grom adę kam ienia  
na polu gdy sadzą w in n ic e , y  śc ią g n ę  kam ienie  
ićy  w do linę, y  fu ndam en ty  iey  od k ry ię .

7 . A w szytk ie ry c in y  ić y  będę porąbane, y  
w szytk ie zap ła ty  iey  będą spalone og n iem , y w szy­
tki e bałw any ićy  dam n a  zatracenie: bo z zap ła ty  
nierządnice zgromadzone są , y  aż do zapłaty n ie ­
rządnice w rócą się .

8 .  D la tego płakać y  w yć  będę, będę chodził 
zew leczony y  n ag i, u czy n ię  płacz iako sm oków , a 
żałobę iako strusiów ,

9 . bo zw ątpiona ie s t  ran a ićy , bo przyszła aż 
do Judy, dotknęła się  bram y ludu m ego aż do Je­
ruzalem .

1 0 .  W Geth nie ozn aym u ycie , łzam i n ie p ła cz ­
c ie , w  domu Prochu, prochem  się  posypu ycie .
nierządnicą, t. j. czcicielką bałwanów, i będzie jej za­
płatą za dokonane zburzenie i łupiestwo Samaryi, 
do czego ją  przyżwie wola Boża, mścicielka grzechów 
Samaryi.

8. D la tego płakać i  wyć będę. Żeby Izrael nie u- 
ważał za fąłsz tego co twierdzę, w uczynkach też bo­
leść moję wykażę, i chodzić będę nago, bo nie tylko 
Izrael lecz i Juda spustoszonymi będą, a klęska ta 
dójdzie aż do bram Jerozolimskich.—Będę chodził ze­
wleczony i  nagi. Żebym przez to wyraził że Izraelici 
nadzy i wzdychający do niewoli zaprowadzonymi będą. 
Podobnie czynił Izaiasz 20, 2. —Płacz jako  smoków. 
Które zdeptane od słoniów, z któremi walczą, wydają 
głos silny i płaczliwy.—Żałobę jako strusiów. W hebr. 
jako córek strusich; bo samice strusie krzykliwsze są 
od samców, i żałośniejszy głos wydają. Niektórzy tłu ­
maczą, jako mtode strusie: bo pisklęta strusie opu­
szczone od rodziców, a nawet odrzucone, jak  mówi Job 
39. 14; i Jerem: Tren: 4. 3, jęczą żałośnie.

9. B o zwątpiona jest rana  jej. T. j. Samaryi. Raną 
nazywa klęskę zadaną od Assyryjczyków, i ztąd zro­
dzony głód i zaraza. -—B o przyszła aż do Judy. Bo 
po zburzeniu Samaryi przez Salmanasara króla Assy- 
ryjskiego, w roku szóstym Ezechiasza, zaraz w roku
14. Ezechiasza, Sennacherib, który nastąpił po Salma- 
nasarze, pustosząc dalej, przyszedł do Judei, zdobył 
miast wiele i obiegł nawet Jerozolimę, ale tam od 
anioła zabitym został, IY. Król. 18 i 19.

10. W  Geth nie oznąjmujcie. Powściągnijcie boleść, 
i nie głoście przed narodami nieprzyjaznemi dla Izra­
elitów klęski tój, ażeby posłyszawszy o tem nie rado­
wały się z nieszczęścia waszego. Tak II. Król. 1, 20. 
powiedziano: Nie powiadajcie w Geth, an i oznajmiaj­
cie po ulicach Askalonu: aby się snać nie radowały 
córki Filistyńskie, aby się nie weseliły córki nieo- 
brzezańców. —Łzam i nie płaczcie. T. j. żeby nieprzy­
jaciele mogli widzieć, albo słyszeć i cieszyć się z tego. 
P łakać łzami, oznacza wielce płakać. — W  domu pro­
chu. P a trz  W ujka.



MICHAEAE CAP. II. 516 KS. MICHEASZA. ROZ. 2.

1 1 .  E t transite  vobis, H abitatio pu lchra, con­
fu sa  ignom in ia; non est egressa , quae hab itat iu  
ex itu : p lanctum  D om us v ic in a  a cc ip ie t ex  vobis, 
quae s te t it  s ib im et,

1 2 . qu ia infirm ata est in bonum , quae habitat 
iu  am aritud in ibus, quia descendit m alum  a D om i­
no in  portam  Jerusa lem .

1 3 .  T um ultus quadrigae stuporis hab itan ti La- 
ch is: princip ium  p ecca ti est filiae S ion , quia in  
te  inventa sunt sce lera  Israel.

1 4 .  Propterea dabit em issarios super hered ita­
tem  G eth , Dom us m endacii in  deceptionem  reg i­
bus Israe l.

1 5 . Adhuc heredem  adducam  tib i, quae habitas 
in  M aresa, usque ad Odollam v en ie t g loria  Israel.

1 6 .  D eca lvare, e t tondere super filios d e lic ia ­
rum tuarum : d ilata  ca lvitium  tuum  s ic u t aquila , 
quoniam  cap tiv i d u cti sunt ex  te.

1 1 .  A id źc ie  so b ie , M ieszkanie p iękn e, zelżone  
srom otą; nie w y sz ła , która m ieszka na w yszciu: 
plącz Dóm blizki w eźm ie po w as, k tóry  sob ie sa ­
m em u sta ł,

1 2 .  bo zan iem ógł ua dobre, który m ieszka w  gorz- 
k o śc iach , bo zstąp iło  złe od Pana do bramy J e ­
ruzalem .

1 3 .  Grzmot poczw órnych zdum ienia m ieszkają­
cem u w L achis: początkiem  grzóchu ie s t  córce Sy- 
oń sk ióy , bo s ię  w  tobie nalazły w ystęp k i Izraelsk ie .

1 4 . D la tego da na iezdn ik i na dziedzictw o G eth: 
dom y k łam stw a ku zw iedzeniu królom  Izraelsk im .

1 5 .  Jescze dziedzica przyw iodę to b iś , która  
m ieszkasz w  M aresa, aż do Odollam  przydzie s ła ­
wa Izraelow a.

1 6 .  O błyś s ię , y  ostrzyź się  dla synów  rosko- 
szy  tw oich : rozszórz ły s in ę  tw oię iako orzeł, bo 
w n iew olą  pobrano z cieb ie.

Wykłady trudniejszych miejsc X. J. Wnjka.
Wykład X. J. Wujka.—Roz. 1. w. 10. W  domu prochu prochem się posypujcie. To jest, w domiech obalo­

nych, tak, że się w proch obróciły. Nowotni żydowie powiadają, iż słowa żydowskie są własne imiona niektó­
rych miejsc, i dla tego tu  i niżój zostawiają słowa żydowskie nie wykładając ich, wszakże lepiej starym tłu ­
maczom wierzyć, którzy rozumieją iż tu  mówi o mieściech zburzonych, i prochu albo gruzu pełnych. Toż ro­
zumiej i o inszych słowiech niżej położonych.

14. D a najezdniki na dziedzictwo. Nowi żydowie tak: Da upominki. Ale słowo żydowskie właśnie znaczy, 
missiones, to jes t wszystkie rzeczy które posyłają: a iż tu  mówi o posłanych żołnierzach, dla tego po łaci­
nie przełożono Emissarios, a po polsku, Najezdniki, co znaczy żołnierze i jezdce prędkie, którzy szpiegują 
albo do ziemie nieprzyjacielskićj w targną, aibo więc na królewskie rozkazanie wszędzie jeżdżą.

C A P U T  II. R O Z D Z I A Ł  2.

O grzechach ludu , i  Jcarze Boskiej za nie.

I .  V ae, qui cog ita tis  in u tile , et operam ini m a­
lum  in cubilibus vestr is: in  luce  m atu tina  faciunt 
illu d , quoniam  contra Deum  est m anus eorum .

I I .  Zelżone sromotą. Dla hańby niewolnictwa.—K tó­
ra  mieszka na wyjściu. W hebr. która mieszka w Saa- 
nan, tsaanan może być branem za imię własne, albo 
pospolite. Jeśli za własne, to powiemy, że jes t toż sa­
mo Saanan, które było miasto w pokoleniu Judy, Jozue
15. 37, albo raczej tem samem co Sennim, albo Saa- 
nanim, czyli Sannanim, które było w pokoleniu Neftali 
podległe Samaryi, jak  pokazuje się z Jozue 19. 33; 
Sędz: 4, 12. Jeśli weźmiemy za imię pospolite, powie­
my że tu mowa o Samaryi, o której powiedziano że 
mieszka na wyjściu, t. j. na końcu ziemi świętój, naj­
bliższa nieprzyjaciół, pograniczna z Assyryjczy kami. I 
myśl ta  będzie: nie sądź Samaryo, że wszystkie 
pogróżki proroków już się spełniły, kiedy Teglatfala- 
zar, który IV. Król: 15. 29, uprowadził w niewolę nie­
których i z pośród ciebie. Nie tak  jest. Jeszcześ nie 
wyszła, aniś do niewoli nie uprowadzona; całą cię za­
prowadzą, tak  że nikt, albo prawie n ik t w Samaryi 
nie pozostanie. — Plącz dóm blizki weźmie po was. 
Jerozolima, która stała sama sobą t. j. ufała we wła­
snych siłach. Albo, które miasto było tak  piękne, wy­
twornie zbudowane i ustalone.

12. Zaniemógł na dobre. Do czynienia dobrego.— 
K tóry mieszka w gorzkościacli. T. j. dom blizki, czyli 
pokolenia Judy, który mieszka w gorzkościacli, t. j. 
w grzechach wyzywających do goryczy i gniewu, i który 
oczekuje goryczy zemsty Bożej.—Bo zstąpiło złe. Bo

[ 1 .  B iada, którzy m y ślic ie  rzecz n iep o źy teczn ą ,
y  czy n ic ie  złość w łożn icach  w a szy ch : na św i­
taniu czyn ią  to , bo przeciw  Bogu ie s t  ręka ich .
jak  mówi ś. Hieronim, Sennacheryb Assyryjczyk, po 
spustoszeniu Samaryi, przybył też do Jerozolimy i po­
słał Rabsacena, dla urągania się nad Jerozolimitami.
IV. Król. 18. 17; Izai: 36, 2.

13. Grzmot poczwórnych zdumienia. Będzie usłyszan 
w Lachis odgłos wozów Sennacheryba, od którego zbo- 
jaźni jakby ogłupieją obywatele Lachis, obywatele mó­
wię Lachis, którzy najpierwsi z Żydów nauczyli się od 
Samarytów czci bałwanów, i przykładem swoim po­
ciągnęli Jerozolimę do bałwochwalstwa.

14. D a najezdniki. P a trz  W ujka.
15. Jeszcze dziedzica przywiodę tobie która miesz­

kasz w Maresa. O Maresa! miasto Judzkie, które na­
zwą twoją dziedzictioo znaczysz, przyjdzie do ciebie 
wróg, który cię zdobędzie i odziedziczy.—A ż do Odol­
lam. Odolla było miasto na granicach Judy.

16. Obłyś się. Samaryo i Judeo, ostrzyż włosy na 
znak żałoby.—Rozkoszy twoich. Roskosznych twoich.— 
Jako orzeł. Gdy zmieniając pióra wszystkie, wierz­
chołek głowy ma nagi.

R. 2. — 1. K tórzy myślicie rzecz niepoźyteczną. 
Myśl ta: którzy myślicie wydzierstwo, ja k  w Chald. i 
niesprawiedliwości rozmyślacie. —Czynicie złość w ło­
żnicach waszych. W  nocy na łożach waszych zamyśla­
cie złości, które gdy rozwidnieje do skutku przywodzi­
cie, i najraniśj czynić je  zaczynacie.—B o przeciw Bo­
gu jest ręka ich. Patrz W.
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2 .  Et concupierunt agros, et v io len ter  tu lerunt, 
e t  rapuerunt dom os, et calum niabantur virum  e t  
domum  ejus, virum  e t hered itatem  ejus.

3 .  Idcirco haec d ic it  Dom inus: E c c e , ego cogito  
super fam iliam  ista m  m alum , unde non auferetis  
co lla  vestra, et non am bulabitis su perb i, quoniam  
tem pus pessim um  e s t .

4 .  In die i l la  sum etur super vos parabola, et 
can tab itur canticum  cum  su av ita te , d icen tiu m : D e­
populatione vasta ti su m u s, pars populi m ei com m u­
ta ta  est: quomodo recedet a  m e, cum  revertatur, 
qui regiones nostras dividat?

5 .  Propter hoc non  er it tib i m itten s funiculum  
so rtis in  coetu  D om in i.

6 .  Ne loquam ini lo q u en te s: Non s t illa b it  super 
is to s ,  non com prehendet confusio.

7 . D ic it domus Jacob: Num quid ab breviatus est 
sp iritus D om ini, au t ta le s  sunt cog ita tion es ejus?  
N onne vśrba m ea bona sunt cum eo, q u i recte gra­
d itu r?

8 .  Et e contrario populus m eus iu  adversarium  
con surrexit: desuper tunica pa lliu m  su s tu lis t is , et 
eos, qui transibant s im p lic iter , con vertistis  in  b e l­
lum .

9 .  M ulieres populi m ei ejec istis  de domo d e li­
ciarum  suarum : a parvulis earum  tu lis t is  laudem  
m eam  in perpetuum .

1 0 .  S u rg ite , et ite , quia non habetis h ic  requiem , 
propter im m unditiam  ejus corrum petur putred ine pes­
s im a .

2. Potivarzali męża i dóm jego. Potw arzali ludzi, 
żeby się wedrzeć w icb dobra i majętności.

3. Ja myślę.... złe. Mam zamiar klęską jaką naród 
ten dotknąć.— Z  czego nie odejmiecie szyj waszych. 
Zwalę na was ciężar największy, którego pozbyć się 
nie będziecie mogli w żaden sposób, ani zdołacie odjąć 
karków  waszycb od dźwigania jego. Rozumie naj­
cięższe utrapienie niewoli.— N ie będziecie pyszno cho­
dzić. Nachylę wyprostowany i pyszny kark  wasz.— 
B o czas bardzo zły  jest. T. j. będzie, gdyż sprowadzę 
na was czasy klęsk największych.

4. Wezmą o was przypowieść. Pieśń pogrzebową po 
was śpiewać będą.— Pieśń z wdzięcznością. Na nótę 
pogrzebową, jak  się dziać zwykło na pogrzebach.— 
Spustoszeniem spustoszeniśmy. T. j . zupełnieśmy spu­
stoszeni. Są to słowa synagogi, t. j. Samaryi i Jero­
zolimy.— Część ludu mego odmieniona jest. Część na­
rodu Izraelskiego do Assyryi przeniesiona. Albo, część, 
t. j .  dział i dziedzictwo narodu mojego odjęte i obcym 
oddane.— Jalcoż odejdzie odemnie? Jakóż, mówili fa ł­
szywi prorocy i pochlebcę, że Assyryjczyk odejdzie 
nie uczyniwszy wielkiej szkody, gdy tymczasem tak 
prędko wrócił, ażeby role nam odebrał i pomiędzy 
swoich rozdzielił? Są to wyrazy, żałości.

5. Przeto niebędziesz mieć. Odtąd Samaryo i Judeo 
ziemi twojej sznurem rozdzielać nie będziesz pomię­
dzy obywateli swoich, jak  zwykłaś, bo cię wszelkiej 
własności pozbawią. Są to wyrazy Samaryi i Judei do 
samych siebie powiedziane. Bo tak niekiedy ludzie 
smutni do siebie samych przemawiają.

6. Niemówcie mówiąc. Po skończeniu trenu, albo 
pieśni pogrzebowej, już inny prorok, albo mąż mądry 
wprowadza się mówiący; jakby rzekł: Micbeaszu, 
Joelu, Amosie i t. d. nie traćcie słów, ani mówcie 
napróżno do tego ludu, ani go nauczajcie.—Nie będzie 
kapać na te. Wymowa wasza nie natchnie ich myślą

2 .  Y pożądali ról, a gw a łtem  brali, y  w ydzierali 
dom y, y  potwarzali m ęża y  dóm ieg o , m ęża  y  dzie­
dzictw o iego .

3 . Przetoż to mówi P an : Oto ia  m y ślę  na teu  
ród z le , z czego nie od eym iecie  szyy  w aszych  a nie  
będziecie pyszno chodzić, bo czas bardzo z ly  ie s t .

4 . Onego dnia w ezm ą o w as przypow ieść, y  będą 
śp iew ać p ieśń  z w d zięczn ością , m ó w ią cy ch : Spu­
stoszeniem  sp ustoszen iśm y, część ludu m ego odm ie­
niona iest: iakoż odeydzie odem nie, gd yż s ię  w raca, 
który pola nasze rozdzieli?

5. Przeto n ie  będziesz m ieć ktoby rzucał sznu­
rem losu w zgrom adzeniu P ańskim .

6 .  N ie  m ów cie m ów iąc: N ie będzie kapać na te ,  
nie poym a srom ota.

7 . Mówi dóm Jakobów: Izali ukrócony ie st duch  
P ań ski, abo tak ie są  m y ś l i  iego? Izali słow a moie 
nie są  dobre z tym , k tóry  prosto chodzi?

8 . A przeciw nym  ob ycza iem , lud m óy nieprzyja­
c ie lem  pow stał: z w ićrzch u  suknie b ra liśc ie  p lascz , 
a te , którzy chodzili po prostu, o b róciliśc ie  ku 
b itw ie .

9 . N iew iasty  ludu m ego p o w y gan ia liśc ie  z domu 
kochan ia  ich : od dzieci ich  od jęliście ch w a lę  m oię 
na w iek i.

1 0 .  W stańcie a id źc ie , bo tu n ie m acie odpo- 
czy n ieu ia , d la  n ieczysto śc i iey  skazi s ię  zgn iłością
co n a y g o r sz ą ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
dobrą.— N ie pojmą sromota. Tak dalece są oni bez- 
wtydni, że upomnienia i strofowania a także i groźby 
wstydu w nieb nie obudzą.

7. Iza li ukrócony jes t duch Pański?  Czy duch mi­
łosierdzia Bożego jest skrępowany, żeby nas, którzyśmy 
narodem jego, chciał zatrac ić?— Takie są m yśli jego. 
Jakie wy słowami okazujecie. T. j. czy sądzicie że on 
o niczem nie myśli, jak  tylko o karaniu?—Iza li słowa 
moje nie są dobre? Są to słowa i odpowiedź Boga 
twierdzącego, że on jest dobrym wprawdzie, lecz tylko 
dla dobrych i sprawiedliwych.

8. A  przeciwnym obyczajem. Lecz wy jakby prze­
ciwnicy powstajecie przeciw mnie, wciąż prawo moje 
pogwałcając.-—Z  wierzchu sukn i braliście płaszcz. Tak 
dalece jesteście zdziercami, żeście nawet suknie, które 
ubodzy noszą, im w ydzierali.— Któi'zy chodzili po 
prostu. Tych, którzy nikomu nie szkodzili. — Obró­
ciliście ku  bitwie. Po nieprzyjacielsku prześladowa­
liście.

9. Poicyganialiście z domu kochania ich. Z domów 
ich, w których z mężami żyli w miłości i pokoju; albo 
prześladując mężów, albo żony ostawiając przed mę­
żami i w podejrzenie podając; albo w ogólności przez 
grzechy wasze dając powód do niewoli; z czego poszło, 
że niewiasty przez Assyryjczyków zwycięzkich, z do­
mów swoich porwane zostały.—Odjęliście chwalę moję. 
Oderwanych od matek pozbawiliście wychowania, i 
zrobiliście bałwochwalcami tych, którzyby mię kiedyś 
chwalili. Liczne i wykształcone rodziny zgubiliście, 
od których niegdyś chwałę odbierałem.

10. Wstańcie a idźcie. Do niewoli; bo już nie bę­
dziecie mogli jak  dotąd żyć tli spokojnie i bezpiecz­
nie. — D la nieczystości. Ziemia grzechami waszemi 
skalana, na pomstę za występki zarazi się krwią i 
zgnilizną trupów.
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1 1 . U tinam  non essem  vir habens sp ir itu m , e t  
m endacium  potius loquerer: stillabo  tib i in  vinum  
e t iu eb rietatem , et er it super quem  st illa tu r  po­
pulus iste .

1 2 .  C ongregatione congregabo, Jacob, totum  te ,  
in unum  conducam  reliqu ias Israe l, pariter ponam  
illum  quasi gregem  in  o v ili, quasi pecus in  medio  
caularum : tum ultuabuntur a m ultid iue hom inum .

1 3 . A scendet en im  pandens iter an te eos: d iv i­
d en t, e t transibunt portam , e t in gred ien tu r per 
eam ; et tran sib it rex  eorum  corąm e is ,  e t D om i­
nus in  cap ite eorum .

1 1 .  D ay B oże, bych n ie  był m ężem  m aiącym  
ducha, ażebych  raczćy k łam stw o m ów ił: będę kro­
p ił na c ie  w ineip  y  p iia iistw em , y  będzie lud ten  
na k tóry  kropią.

1 2 . Zgromadzeniem  zgrom adzę w szytk iego  c ieb ie  
Jakób ie , sk up ię w iedno ostatk i Izraela , położę go  
społem  iako trzodę w  ow czarni, iako bydło w  po- 
śrzód ch lew ów , będzie zg ie łk  od m nóstw a ludzi.

1 3 . Abowiem  w stąp i otw ieraiąc drogę przed n i- 
| m i:  przebiią  y  przeydą przez bram ę, y  w nidą przez

n ie ;  y  przeydzie król ich  przed n im i, a Pan na  
i  przodku ich .

W ykład X . J . W ujka Roz. 2. w. 1. B o przeciw Bogu jes t ręka ich. Nowotni inaczej przekładają: Bo 
jest moc w ręku ich, to jest, na utrapienie ubogich. Prawda jest, że i tak się może przełożyć, i wiedzieli 
to dobrze LXX tłumacze i Hieronim ś., wszakże ze dwu wykładów jeden obrali, który się słowom prorockim 
zdał przyzwoitszym.

11. Będę kropił na cię winem i pijaństwem. Jest zwyczaj Pisma ś. iż winem zowie karanie albo gniew 
Boży, który jakoby z kubka bywa na każdego według zasług jego wylewany. Psal. 74. Je r. 25. Apoc. 14. 
Mat, 20. Joan. 18. Pijaństwem lepak zowiem zbytnie i srogie karanie. Psal. 35. Deut. 32.

C A P U T  III.
O groźbie Bożej za grzechy książą t ,

1 .  E t d ix i: A udite, principes Jacob e t  duces do­
m us Israel: Num quid non vestrum  e s t , sc ire  ju d i­
c iu m ,

2 . qui odio habetis bonum , et d ilig it is  m alum : 
qui v io len ter  to llit is  p e lles eorum desuper e is , et 
carnem  eorum  desuper ossibus eorum ?

3 .  Qui com ederunt carnem  populi m e i,  et p e l­
lem  eorum desuper excoriaverunt, e t ossa  eorum  
confregerunt, e t  eonciderunt sicu t in  leb ete , et  
quasi carnem  in  m edio o llae.

4 . Tunc clam abunt ad D om inum , e t  non exau­
d iet eos, e t abscondet faciem  suam  ab e is  in tem ­
pore illo , s icu t nequiter egerunt in  ad invention ibus 
su is .

5 .  H aec d ic it D om inus super prophetas, qui s e ­
ducunt populum  m eum , qui mordent dentibus su is , 
e t praedicant pacem , et si quis non dederit in  ore 
eorum  quippiam , san ctifican t super eo proelium .

11. B ych nie był mężem mającym ducha. Obym nie 
miał ducha prorockiego i mylił się, i oby'zupełnie 
przeciwnie się stało niż przepowiadam.— Będę kropił 
na cię winem. Patrz Wujka.

12. Zgromadzeniem zgromadzę wszystkiego ciebie, 
Jakóbie. Zbiorę was w jedno przez wygnanie, nie 
w części ja k  przez Teglatfalazara, lecz wszystkich przez 
Salmanazara, i wszystkie resztki, które uprzednie klę­
ski ocaliły. Pojmanych wtłoczę do więzień, jak  owce 
skupiają się do chlewów; a uwięzionych tak  wielka 
liczba będzie, że z powodu szczupłości miejsca rozruch 
podniosą. Bóg sam drogę otworzy, nieprzyjaciele mury 
rozbiją i zrujnują, a królowie ich Ozeasz i Sedecyasz 
przejdą w obec nich więźniami pierwsi i przed innymi. 
Albo, prorok łączy rzeczy pomyślne ze smutnemi, i 
przechodzi do czasów Chrystusowych. Myśl więc ta : 
nie trać nadziei Jakóbie; bo gdy przyjdę w ciele, 
pocznę cię zbierać do Kościoła mego przez ogłoszenie 
ewangelji, a wreszcie przy końcu świata wszystkie 
szczątki Izraela do siebie nawrócę, i przyprowadzę 
do mojej owczarni i obory.— Będzie zgiełk. Jak  bywa 
przy wielkim napływie ludności, chcącej wnijść dokąd.

R O Z D Z I A Ł  3.
, kapłanów i przełożonych narodu.

1 . Y rzek łem : S łu c h a jc ie  k siążęta  Jakóbow e, y  
wodzowie dom u Izraelow ego: Izali n ie  w asza  ie s t  
um ieć są d ,

2 .  którzy m acie w  n ien a w iśc i dobroć, a  m iłu ie- 
c ie  złość: którzy gw ałtem  zdzieracie sk óry  z n ich , 
y  m ięso ich  z k ości ich ?

3 . K tórzy ied li m ięso ludu m ego, y  skórę ich  
łu p ili z n ich , a kości ich  połam ali, y  porąbali iako  
w  k o cie l, y  iako m ięso w pośrzód ga rn ca .

4 .  T edy będą w ołać do P an a, a n ie  w ysłucha  
ich , y  zakryie oblicze sw e  od nich  na on czas, iako  
z ło ś liw ie  czy n ili w w ynalazkach sw o ich .

5 . To m ówi Pan przeciw  prorokóm, którzy zw o­
dzą lud  m óy, którzy k ąsa ią  zęboma sw em i, a  opo- 
w iadaią  pokóy, a ie ś l i  kto n ie  da czego w  gębę  
ic h , pośw iąca ią  nań w oyn ę.

13. Albowiem wstąpi otwierając drogę przed nim i. 
Chrystus, jakby wódz i książę ich, wstąpi przed nimi 
uściełając drogę i bramy otwierając, już więzienia czar- 
towskiego, gdzie byli zatrzymanymi, już kościelne 
przez chrzest i t. p .—N a  przodku ich. Będzie książę­
ciem ich, podług LXX.

R. 3.—1. Sąd. To, co sprawiedliwśm jestizgodnem  
z prawem Bożem.

2. Zdzieracie skóry z  nich. Którzy nietylko strzyżecie 
lud, ale też ze skóry odzieracie.

4. Tedy. Gdy zemsta Boża, którą teraz ciągle gro­
żę, spadnie na nich.— Będą icołać do Pana. Ale da­
remnie.— Jako złośliicie czynili w wynalazkach swo­
ich. Jak  wymagają złe ich uczynki.

5. Kąsają zęboma swemi. Zgrzytają zębami prze­
ciwko mnie i innym prorokom, którzy Izraelowi woj­
ną grozimy, wtenczas kiedy oni pokój i pomyślność 
mu obiecują. Albo, którzy kąsają, t. j. pożerają to co 
biorą w darze, a przepowiadają rzeczy pomyślne i we­
sołe,’ o których wiedzą, że się podobają dającym da­
ry.— Poświęcają. Nakazują.
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6 . P fopterea  nox vobis pro v isione e r it , et te ­
nebrae vobis pro d iv in ation e, e t occum bet sol su ­
per prophetas, e t obtenebrabitur super eos d ies.

7 . E t confundentur, qui vident v is io n es , e t con ­
fundentur d iv in i, e t op erien t om nes vu ltu s suos, 
quia non est responsum  D ei.

8 .  V erum tam en ego rep letu s sum fortitud ine sp i­
ritus D om in i, ju d icio  e t v irtu te , u t an nuntiem  J a ­
cob sc e lu s  su um , e t  Israe l peccatum  su um .

9 . A udite h o c , principes domus Jacob , e t  ju d i­
ces dom us Israe l, qui abom inam ini ju d iciu m , et 
om nia rec ta  pervertitis:

1 0 . qui aed ificatis Sion in  sanguin ibus, e t  J e ­
rusalem  in  in iq u ita te .

1 1 .  P rin cip es ejus in  m uneribus ju d icab an t, et 
sacerdotes ejus in  m ercede docebant, e t  prophetae 
ejus in  pecunia d ivinabant, et super D om inum  re-  
qu iscebant, d icen tes: N um quid non D om inus in  medio 
nostrum ? non ven ient super nos m ala. (Eze. 2 2 , 27).

1 2 .  Propter h oc, cau sa  v estr i, Sion q u asi ager  
arabitur, et Jerusalem  quasi acervus lapidum  er it, 
e t  m ons tem pli in ex c e lsa  silvaru m . (Jer. 26 ,18.)

C A P U T  1Y.
O p r z y  s z le m  n a w ró c e n iu

1 . E t er it , in  novissim o dierum  er it m ons do­
m us D om in i praeparatus in ver tice  m ontium  et su b li­
m is super co lle s , et fluent ad eum  populi. (Isa i.  2, 2).

2 . E t properabunt g en te s  m ultae e t d icen t: V e­
n ite , ascendam us ad m ontem  D om in i, e t ad domum  
D ei Jacob , et docebit nos de v iis  su is , e t ibim us 
in  se m itis  ejus, quia de Sion egredietur le x , e t  
verbum  D om ini de Jerusa lem .

3 . E t ju d icab it in te r  populos m u lto s , e t  corri­
p iet gen tes  fortes usque in  longinquum , e t  con ci­
dent g lad ios suos in vom eres, e t hastas suas in  
ligones: non su m et gen s adversus gentem  gladium , 
et non d iscen t u ltra  be lligerare.

4 .  E t sedebit v ir subtus v item  suam  e t  subtus 
ficum su am , e t non er it , qui d eterreat, quia os 
Dom ini exercituum  locutum  est. ( Z a c h .  3 ,  1 0 ) .

6. Noc icam za widzenie będzie. Wam się zdało, że 
widzicie światłość i dzień, t. j. prawdę i pomyślność; 
lecz ja  mówię i twierdzę, że widzenie wasze jest no­
cą i ciemnością błędu, i że was, a także i lud, który 
oszukujecie, czekają ciemności niewoli i klęski, któ­
rym ulegniecie.

8. A  icszakżem ja napelnion. Stawi siebie przeciw 
fałszywym prorokom, jakby rzekł: oni wam pochlebia­
ją , prorokując rzeczy pomyślne i miłe, lecz ja  napeł- 
nion jestem mocnym duchem Bożym, t. j. groźnym, 
twardym i surowym. Tak mówił o sobie Jerem . 6, l t :  
A  przeto pet enem zapalczywości Pańskiej.— Sądu. P o­
gróżki sądów Bożych i kar spaść mających.

10. K tórzy budujecie Syon kneią. Którzy budujecie 
w Jeruzalem  obszerne i kosztowne domy, lecz ze krwi 
ubogich, łupiąc ich i pozbawiając potrzeb życia.— A  
Jeruzalem nieprawością. Powtórzenie tegoż zdaniat

11. D la  darów sądzili. Broniąc spraw niegodziwych, 
i głosząc wyroki nieprawe za datki.— D la zapłaty li­
czyli. Naukę świętą prawa Bożego sprzedawali, co na­
leży dó świętokupstwa. — Za pieniądze prorokowali.

6 . Przeto noc tvam za widzenie będzie, a ciem ­
ność wam za wróżenie, y  zaydzie słońce na pro- 
roki, a zaćmi się dzień nad nim i.

7 . Y zawstydzą się , którzy widzą w idzenia, y 
zasromaią się  wiesczkowie, a zasłonią w szyscy  
twarze sw oie, bo niemasz odpowiedzi Bożćy.

8 . A wszakżem ia napełnion iest siły  ducha Pań­
skiego, sądu y męztwa, żebych opowiadał Jakó­
bowi złość iego, a Izraelowi grzćch iego.

9 . Słuchaycie tego książęta  domu Jakóbowego, 
y  sędziowie domu Izraelowego, którzy się brzydzi­
cie sądem , a wszytko, co prawo w yw racacie,

1 0 . którzy buduiecie Sion krwią, a Jeruzalem  
nieprawością.

1 1 . Książęta iego dla darów sądzili, a kapłani 
iego dla zapłaty uczyli, y  prorocy iego za pienią­
dze prorokowali, a na Panu odpoczywali, m ówiąc: 
Izali nie Pan w pośrzodku nas? nie przydzie na 
nas złe.

12 . Przeto dla was Sion iako pole zorany bę­
dzie, a  Jeruzalem iako gromada kamieni będzie, 
a góra kościelna w ysokością lasów.

R O Z D Z I A Ł  4.
s ię  p o g a n  do C h r y s tu s a .

1. Y będzie w ostateczne dni, będzie góra do­
mu Pańskiego przygotowana na wierzchu gór, y  
wyniosła nad pagórki, a popłyną do n ićy narody.

2 . Y pośpieszą się  narodowie mnodzy, a mówić 
będą: Pódźcie, wstąpmy na górę Pańską, y  do do­
mu Boga Jakóbowego: a nauczy nas o drogach 
swoich, y  będziem chodzić ścieżkam i iego: bo z Sy- 
onu wynidzie zakon, a słowo Pańskie z Jeruzalem .

3 . Y będzie sądził m iędzy narody m nogiem i, a 
będzie strofował narody mocne aż daleko, y po­
tłuką m iecze swe na lem iesze, a włócznie swe na 
motyki: nie weźm ie naród przeciw narodowi m ie­
cza, ani się  w ięcćy ćwiczyć będą woiować.

4 . Y będzie siedział mąż pod winnym  drzewem  
swoim, y  pod figą swą, a n ie  będzie ktoby odstra­
szył, bo usta Pana zastępów m ówiły.
Co również było świętokupstwem, nie rzeczywistem, bo 
przepowiednie nie były świętemi, ani nawet prawdzi- 
wemi, jako  nie podane od Boga, lecz we własnym móz­
gu zmyślone, ale w rozumieniu gminu, który takowe 
przepowiednie za boskie uważał.—N a Panu odpoczy­
wali. Spokojnymi byli, sądząc o Bogu samolubnie, że 
ich, chociaż występnych w opiece mieć hędzie.— Iza li  
nie Pan w pośrodku nas. Jeruzalem  jest miastem 
świętćm, i Bóg mieszka w Kościele naszym, a my lu­
dem jego jesteśmy; niczego się więc lękać nie trzeba.

12. D la was. Z  powodu was i występków waszych 
— Syon jako  pole zorany będzie. Gdy budowy i kościół 
z ziemią zrównane zostaną.—Góyra kościoła wysokością 
lasów. Góra Syon, na którćj kościół zbudowany, tak 
będzie opustoszoną, że na nićj trawa, krzewy i drzewa 
porosną tak, że będzie miała postać jakiegoś lasu na 
wyniosłej górze wyrosłego.

R. 4.— 1. I  będzie. Trzy pierwsze wiersze wzięte są 
z Izaiasza r. 2, w. 2 i dalej. Patrz co tam powiedziano.

3. I  potłuką miecze swe na lemiesze. P. W ujka,
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5 . Quia om nes populi am bulabunt unusquisque  
in  nom ine dei su i, nos autem  am bulabim us in  no­
m ine D om ini D ei nostri in  aeternum  et u ltr a .

6 .  In  d ie i l la ,  d ic it  D om inus, congregabo c lau ­
d ican tem , e t  eam , quam ejeceram , co llig a m , et 
quam  afflixeram ,

7 . e t ponam  claud icantem  in reliqu ias, e t  eam, 
quae laboraverat, in  gen tem  robustam , e t  regn a­
b it  D om inus super eos in  m onte S ion , ex  hoc nunc  
e t usque in  aeternum . (Soph.3,19. D a n .7 ,14).

8 . Et tu , turris gregis nebulosa filiae S ion , u s­
que ad te v en ie t, et ven ie t potestas p r im a, regnum  
filia e  Jeru sa lem .

9 . N unc quare m oerore contraheris? numquid  
rex  non e s t  tib i, aut con siliariu s tuus p er iit , quia 
com prehendit te dolor s icu t parturientem ?

1 0 . D ole , e t sa ta g e , filia  S ion , quasi parturiens, 
quia nunc egred ieris de c iv ita te , e t habitabis in  
reg ion e, e t ven ies usque ad Babylonem , ibi l ib e ­
raberis: ib i red im et te D om inus de m anu in im i­
corum  tuorum .

1 1 .  E t nunc con gregatae sunt super t e  geu tes  
m u lta e , quae d icun t: L apidetur; et a sp ic ia t in Sion  
oculus noster.

1 2 .  Ip si autem  non cognoverunt cog ita tion es D o­
m in i, e t non in te llexeru n t consilium  e ju s, quia
con gregavit eos quasi foenum  areae.

1 3 .  Surge, e t tr itura , filia Sion, qu ia  cornu
5. Bo wszystkie narody chodzić będą. Chociaż ludy 

niewierne czczą bogi swoje, każdy inne; lecz wierni i 
chrześcijanie jednozgodnie i stale czcić będziemy je ­
dnego Boga i Pana, i jemu tylko służyć.— N a wieki i
dalej. N a całą wieczność i dalej, jeśli dalszy zakres
jak i jest, albo myśl go utworzyć zdoła.

6. Zbiorę ćhramiącą. Wezwę do kościoła i zgroma­
dzę w nim synagogę, którą chromą nazywa, że czciła 
już Boga prawdziwego, już bałwany. Ma na myśli to, 
co powiedział Eliasz. III. Król. 18,21: Pókiż będziecie 
chramać na  dwie stronie? —  Którąm był wyrzucił. 
Dawszy list rozwodny. — Zbiorę. Odwołam i poje­
dnam się.

7. I  uczynię ćhramiącą ostatkiem. W  potomność.— 
Uczynię że Synagoga do Chrystusa nawrócona, zostaw­
szy wierną, będzie płodną i wiele dla Chrystusa sy­
nów urodzi.—A  onę która chramala. Idąc w niewolę 
i rozsypkę.—Narodem mocnym. Już liczbą, już siłą. 
Takimi byli apostołowie, którzy silnym i przytomnym 
umysłem, przed książęty i królami ziemskimi wiarę 
wyznali i ewangelją obszernie po całym świecie roz­
nieśli.—Będzie królował nad nim i Fan. Chrystus.— 
N a górze Syon. W  Kościele.

8. A  ty  wieżo stada. Wieża stada, o której wzmian­
ka Gen. 35,21, była blizko Betleemu, i nazywała się 
jeszcze wieżą Eder; tutaj jednak Syon, czyli Jeruza­
lem, przenośnie nazywa się wieżą trzody, już dla tego, 
że była blisko Betleemu i wieży trzody, i jako stolica 
jćj rozkazywała; już dla tego, że na miejscu wyso- 
kióm, na górach położona, i do niej schodziła się trzo­
da; t. j. mnóstwo Żydów przychodzących do kościoła 
już we właściwem znaczeniu, bo na Syonie była wieża 
i brama trzody naprzeciw wieży Eder, czyli trzody, 
przez którą z Eder na Syon i do kościoła owce wno­
szono. Nadto, Micheasz Syon, t. j. kościół, nazywa 
wieżą z powodu wzniosłości nauki i życia, a także 
z przyczyny uzbrojeń, strażnicy i opieki, którą wier­
nych swoich otacza i broni.—Chmurna. Tak się nazy- 
yya dla wysokości, jakby rzekł: która wierzchołkiem

5 . Bo w szytkie narody chodzić będą każdy w i- 
m ię Boga sw ego, ale m y chodzić będziemy w im ię  
Pana Boga naszego, na w ieki y dalćy.

6 . Onego dnia, mówi Pan, zbiorę chram iącą, y  
tę , którąm był wyrzuci! zbiorę, y  którąm byl u- 
trapil,

7 . y  uczynię chram iącą ostatkiem , a onę która 
chram ala narodem mocnym, y  będzie królował nad 
nimi Pan na górze Sion, odtąd y  aź na w iek i.

8 . A ty  wieżo stada chmurna córki Sion, aź 
do ciebie przydzie, y przydzie władza pićrwsza, 
królestwo córki Jeruzalem.

9 .  Czemuż się  ieraz od żalu kurczysz? izali 
króla n ie m asz, abo poradnik twóy zg in ął, że cię  
ziąl ból iako rodzącą?

10. B oley , a usiluy córko Syoiiska iako rodzą­
ca, bo teraz wynidziesz z m iasta, y  m ieszkać bę­
dziesz w polu, y zaydziesz aż do Babilonu, tain 
będziesz wybawiona: tam cię  odkupi Pan z ręki 
nieprzyiaciół twoich.

1 1 . A teraz zebrało s ię  na cię narodów w ie le , 
którzy mówią: Niech będzie ukamionowana; a niech  
patrzy na Sion oko nasze.

12. A oni nie poznali m yśli Pańskich , y nie  
wyrozumieli rady iego, ho ie  zgromadzi! iako kło­
sy na boiowisku.

13. W stań, a młóć córko Siońska, bo róg twóy
chmur dosięgasz.—A ż do ciebie przyjdzie. Taż sama 
myśl W ulgaty, jakby rzekł: przyjdzie, przyjdzie, powia­
dam, i wróci do ciebie władza, którą przedtśm  mia­
łaś, t. j. znowu oglądasz królestwo Dawidowe; bo Chry­
stusa ujrzysz, którego królestwo duchowe przyobrażo- 
ne było przez królestwo doczesne Dawida: dla tego 
Łuk. 1, 32, czytamy: D a mu Pan Bóg stolicę D aw i­
da ojca jego: i będzie królował w domu Jakóboicym na 
wieki.

9. Czemuż się teraz od żalu kurczysz? D la cżegoż 
teraz bolejesz posłyszawszy newinę smutną, że ci nie­
wola grozi, gdy cię takie pomyślności spotkają? Zai­
ste będziesz miała króla, który będzie miał pieczę o 
tobie, i doradzcę, który ci poda rady zdrowe, które 
cię wyzwolą nietylko z niewoli Babilońskiśj, lecz i 
z czartowskićj: mówi o Chrystusie, który nazwan jest 
aniołem wielkiej rady, Izai. 9.

10. Bolej a usiłuj, LXX. bolej, postępuj mężnie; 
Chald. bolej i drżyj. Myśl ta: pozwalam, Syonie, że­
byś bolał i jęczał, i w rzeczy samńj będziesz bolał i 
jęczał; będziesz bowiem miał słuszny powód i przy­
czynę boleści i jęku, t. j. niewolę babilońską. — Tam  
będziesz wybawiona. Naprzód, początkowo przez Cy- 
rusa i Zorobabela, a powtóre i zupełnie przez Chry­
stusa.

11. Zebrało się na cię narodów wiele. Jakby rzekł: 
powiedziałem, że pójdziesz do Babylonu, Syonie, lecz 
zanim tam pójdziesz, inna ciebie klęska czeka ze stro­
ny Sennacheryba, który wiele narodów przeciw tobie 
zgromadzi.—Niech będzie ukamienowana. Kamieniami 
zabita, jako cudzołożnica. — Niech p a tr z y . . .  oko 
nasze. Z  przyjemnością na upadek Syonu.

12. K łosy na bojowisku. Do wymłócenia i starcia. 
—To się przytrafiło wojsku Sennacheryba, gdyż anioł 
Bo£y 185 tysięcy zabił jednśj nocy.

13. W stań a młóć. W staniesz a młócić będziesz 
wrogów twoich wozami żelaznemi. Podobnśj zemsty 
użył Dawid nad Ammonitaini, jak czytamy II. Król. 
12, 31. — Bóg twój uczynię żelazny. Dam ci siłę
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tuum  ponam  ferreum , e t  ungulas tuas ponam  a e ­
reas, et com m inues populos m ultos, e t in terficies  
Dom ino rapinas eorum , e t  fortitudinem  eorum  D o­
m ino un iversae terrae.

uczynię że lazn y , a kopyta tw o ie  uczyn ię m ied z ia ­
n e , y  zetrzesz narody m nogie, a pobiiesz Panu  
w ydartk i ic h , y  m oc ich  P an u  w szytk iby z iem ie .

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 4. w. 3. I  pothcką miecze swe na lemiesze. Temi i tym podobnemi słowy 
daje znać, iż wielbi pokój miał być między tymi, którzy doskonale zachowują zakon Ewangelii świętćj, który 
uczy nikomu nie szkodzić, ani się sprzeciwiać, i wszystkiego zaniechać zkądby niezgoda albo wojna urosła. 
Za czem stało się, iż narody okrutne gdy przyjęły Ewangelią, tak  się ukróciły, i w jedno jakoby ciało zje­
dnoczyły, że wielki między Chrześcijany pokój był i jest. O czem też przepowiedział Isai. 11. Ose, 2. także i 
tu  Micheasz. A jeśli zadasz, iż wojny przecię bywają między Chrześcijany, i wolno wojnę wieść, na to się 
odpowie: Iż wolno walczyć przeciwko złym, gdy tego sprawiedliwość dopuszcza, k tóra  nie jest pokojowi 
przeciwna: i gdy ci którzy sprawiedliwie walczą, nie czego inszego szukają, jedno aby w pokoju żyli: który 
pokój, iż źli gwałcą i przeszkadzają, bywają słusznie karani, jako też i sędzia złoczyńcę karze, którzy rzeczy- 
pospolitśj szkodzą. Wszakże i to prawda, gdyby wszyscy według Ewangelii żyli, nie byłoby żadnej wojny, 
ani niezgody, ani nieprzyjazni między ludźmi.

C A P U T  Y. R O Z D Z I A Ł  5.
O spustoszeniu Jerozolimy, narodzeniu Chrystusa w Betlejemie i rozszerzeniu jego Kościoła.

1 . N u n c vastaberis, filia  la tron is: obsidionem  
posuerunt super nos, in  virga p ercu tien t m axillam  
ju d icis Israel.

2 .  Et tu Bethlehem Ephrata parvulus es in  
m illibu s J u d a : ex  te m ih i e g r e d ie tu r , qui s it 
dom inator in  Israel, e t  egressus ejus ab in it io  a 
diebus aetern ita tis . (M atth . 2, 6.)

3 . P ropter hoc dabit eos usque ad tem pus, in  
quo parturiens pariet, e t reliqu iae fratrum  ejus 
convertentur ad filios Israel.

4 .  E t stab it, e t  p ascet in  fortitudine D om ini, 
in  su b lim itate nom inis D om ini D ei su i, e t  conver­
ten tu r , quia nunc m agnificab itur usque ad term i­
nos terrae .

5 .  E t er it is te  p a x , cum  ven erit A ssyrius in  
terram  nostram , et quando ca lca ver it in  dom ibus 
nostr is , e t  suscitab im us super eum  septem  pasto­
res , e t octo prim ates hom ines.

1 .  Teraz zburzona będziesz córko zbóyce: oblę­
żen ie położono na nas, la sk ą  będą bid w  gęb ę sę ­
dziego Izraelsk iego .

2 . A ty Betlilehem E phrata, m alu tk iś ie st 
m iędzy tysitfcm i Judzkim i: z ciebie mi w ynidzie  
który będzie panuiącym  w  Izraelu , a w yszc ia  iego  
od początku , odedni w ieczn o śc i.

3 . Przeto da ie* aż do czasu klórego rodząca 
porodzi: a ostatek  braciey ie g o , w róci s ię  do s y ­
nów Izraelow ych .

4 .  Y s ta n ie , y  paść będzie m ocą P ań ską , w  w y ­
sokości im ien ia  Pana Boga sw ego: y  naw rócą się , 
bo teraz rozw ielm oży s ię  aż do grąn ic z ie m ie .

5 . A ten  będzie pokoiem , gdy przydzie A ssy- 
riyczyk  do ziem ie naszóy , a gdy będzie deptać po 
domach naszych: y  wzbudziem  nań sied m i pastć- 
rzów, y  ośm  ce ln ieyszych  lu d zi.

wielką do pokonania wrogów twoich. — K opyta twoje 
uczynię miedziane. Najsilniejsze do deptania i niezmę- 
czone. — Pobijesz Panu. Złożysz na ofiarę Bogu to, 
co ci piśrwej wydarli.—Moc ich. Dostatki i bogactwa 
ich; gdyż jak  mamy Przypow. 18, 11. Majętność bo­
gatego miasto mocy jego, i  jako  mur mocny otacza­
jący  go.

R. 5.— 1. Teraz. W krótce potem. — Zburzona bę­
dziesz. Assyryo!— Córko zbójcy. Zbójectwu oddana.— 
Córka, albo syn zbójcy, jest toż samo co zbójca; jak  
syn człowieczy znaczy to samo co człowiek. Myśl ta: 
pustoszycielko Assyryo! i ty spustoszoną będziesz. — 
Oblężenie położono na nas. Przez Assyryjczyków. — L a ­
ską będą bić w gębę. Bicie w twarz oznacza wielkie 
ubliżenie i zniewagę; a  podobno że Sennacheryb posłów 
Ezechiasza, albo książąt izraelskich pojmanych przez 
siebie b ił sromotnie w twarz, chociaż tego nie mamy 
w Piśmie ś.—Sędziego izraelskiego. Ezechiasza króla.

2. A  ty  Betleem. Patrz  Wujka.
3. Przeto daje. D latego, t. j. żesię  w Betleem Chry­

stus narodzi, którego Bóg wybrał i postanowił zbawcą 
i  panem Izraela; d latego d a je , t. j. dopuści żeby Izra­
el i Żydzi byli trapionymi od Assyryjczyków, Chaldeów 
i Greków, aż Dziewica Rodzicielka Boża, porodzi Chry­
stusa, bo ten będzie Odkupicielem i Zbawcą Izraela i na­
rodów wszystkich. — A  ostatek braci jego. Natenczas 
ostatek narodu żydowskiego, którzy są podług ciała 
bracią Chrystusowymi, a  który ostatek Bóg pozostawił

Bu. St. T zst. T. III.

dla siebie, nawróci się do prawdziwych synów Izraela, 
t. j. do apostołów i opowiadaczy ewangelii, i do Ko­
ścioła się przyłączy.

4. I  stanie. T .j. Chrystus, jakby rzekł: zawsze paść 
i panować będzie; albo gotów będzie dobrze czynić.— 
Mocą Pańską. Największą mocą, którą mu da ojciec, 
tak że nikt nie będzie mógł wydrzeć mu żadnej owcy. 
Patrz  Jana  10, 28. W  wysokości imienia P ana  Boga 
swego. J a k  przystoi chwale imienia Bożego. Tak bę­
dzie się nimi Bóg opiekował, ja k  gdyby się na tem opie­
ra ła  chwała imienia i czci jego; za niegodne wielkości 
swojćj uważać Bóg będzie, żeby ich nie paść jak  najle­
piej i nimi się nie opiekować.—Nawrócą się. Mogłoby się 
też powiedzieć: siedzieć, lub mieszkać będą. Myśl ta: 
że pod pasterstwem i królowaniem Chrystusa, wierni 
nawróceni do niego, żyć będą w najgłębszym pokoju.— 
Bo teraz. W  tym czasie Chrystusowym.—Rozwielmoży 
się. Sam Chrystus którego wychwalać będą, i króle­
stwo jego, które się rozciągnie aż do krańców ziemi.

5. A  ten będzie pokojem. Chrystus będzie pokojem 
naszym, który nas w pokoju zachowa, chociażby nie­
przyjaciele nas napastowali, i różnemi pokusy trapili. 
Gdy przyjdzie Assyryjczyk. Przez Assyryjczyka ro­
zumie nieprzyjaciół Kościoła, albo duszę wierną, sto­
sując do Assyryjczyków, którzy niegdyś rzeczpospolitą 
żydowską trapili. — A  gdy będzie deptać po domach 
naszych. Kiedy napadną nieprzyjaciele, żeby domy na­
sze zabrać, t. j. kościół zdobyć, albo dusze wierne.—

66



MICHAEAE. CAP. V. -  522 -  KS. MICHEASZA. ROZ. 5.

6 . E t p a scen t terram  Assur in  g lad io , et t e r ­
ram  Nem rod in  la n ce is  ejus, e t liberabit ab A ssur, 
cum  venerit in  terram  nostram , et cum  ca lca v e ­
rit in  finibus nostris.

7 .  E t erunt reliqu iae Jacob in  m edio populorum  
m ultorum , quasi ros a- D om ino, et quasi st illa e  
super herbam , quae non exsp ecta t virum , et non 
praestolatur filios hom inum .

8 .  Et erunt reliqu iae Jacob in  gentibus in  m e­
dio populorum  m ultorum , quasi leo  in  ju m en tis  
silvaru m , e t  quasi catulus leon is in gregibus p e ­
corum ; qui cum  transier it, e t conculcaverit et 
cep er it, non e s t, qui eruat.

9 . E xa ltab itur m anus tua super h ostes tuos, 
e t  om nes in im ic i tu i in teribunt.

1 0 .  E t er it in  d ie i l la ,  d ic it  D om inus: A ufe­
ram  equos tuos de m edio tu i, e t disperdam  qua­
drigas tu as.

1 1 .  E t perdam  c iv ita tes terrae tu ae, et destruam  
om nes m unitiones tu a s, et auferam m aleficia  de 
m anu tu a , e t d iv ination es non erunt in te .

1 2 .  E t perire faciam  scu lp tilia  tua e t  sta tu as  
tu as de m edio tu i, e t non adorabis u ltra  opera 
m anuum  tuarum .

1 3 . E t evellam  lucos tuos de m edio t u i ,  e t  
conteram  c iv ita te s  tuas.

1 4 .  Et faciam  in furore e t in  ind ignatione u lt io ­
nem  in  om nibus gen tibus, quae non audierunt.

6 . Y będą paść  z iem ię Assur m ieczem , y  z iem ię  
Nem rodowę w łóczn iam i iey : y  w yzw oli od A śsura  
gdy w nidzie do z iem ie naszey , y  gdy deptać b ę ­
dzie po gran icach  naszych.

7 . Y będzie ostatek  Jakoba w pośrzodku w iela  
narodów iako rosa od Pana, y  iako krople na z ie ­
lu , które n ie czeka m ęża, an i oczekaw a synów  
człow ieczych .

8 . Y będą osta tk i Jakoba m iędzy narodami w po- 
śrzód narodów w ie la , iako lew  m iędzy źw iórzęty  
le ś n e m i , y  iako sczen ię lw ie  m iędzy trzodam i 
ow iec: który gdy przeydzie, y  potłoczy , y  porw ie, 
niem asz ktoby w ydarł.

9 . P odniesie się  ręka tw oia  na sprzeciw niki 
tw oie, a w szyscy  n iep rzy iac ie le  tw oi w yg in ą .

1 0 .  Y będzie onego dnia, m ów i Pan: w ezm ę  
konie tw oie z pośrzodku cieb ie, y  zatracę poczw ór­
ne tw oie.

1 1 .  Y w ytracę m iasta  ziem ie tw ey , y  w yw rócę  
w szystk ie zam ki tw oie: y  odeym ę czary z ręk i tw o- 
ić y ,  y  w iesczby n ie  będą w to b ie .

1 2 . Y uczyn ię  że zaginą ry c in y  tw oie, y  słupy  
tw oie z pośrzodku ciebie: y  n ie  będziesz s ię  w ię -  
cey k łan iać uczynkom  rąk tw oich .

1 3 .  Y w ykorzen ię ga ie tw oie z pośrzodku c ie ­
b ie, y  zburzę m iasta  tw oie.

1 4 .  Y u czyn ię  w  zapalczyw ości y  w  rozgniew aniu  
pom stę nad w szem i narody, które n ie słu ch a ły .

W ykład X. «T. W ujka.—Roz. 5. w. 2. A  ty  Bethlehem Ephrata m alutkiś jest. Jakby rzekł: Acz m alut­
kie jesteś względem inszych miast Judzkich: Ale cię ja  wielkim uczynię. Przeto Ewangelista Mat. 2, tak  p i­
sze: żadną m iarą nie jesteś najmniejsze.

2. Między tysiącmi. Tak zowią miasta które mają wielość mieszczan: dla tego u Mat. 2. Między ksią- 
żęty, to jest, między przedniejszemi miasty. Albo też, tysiącmi, zowie familie żydowskie, iż na tysiące byli 
podzieleni, nad temi*przedniejsze głowy zowie Mat. książęty, czytaj Sędź. 6. 15.

2. A  wyjścia .jego od początku ode dn i wieczności. Wyjścia, tak w łacińskim, greckim i żydowskim je s t 
P lurale, której liczby używa pismo kiedy co wielkiego chce pokazać. Które słowa Doktorowie święci wykłada­
ją, o przedwiecznem narodzeniu Syna Bożego wodza Izraelskiego: bo iż słowa które przed tem prorok powie­
dział, z ciebie wynijdzie, znaczą prawdziwe narodzenie według człowieczeństwa: tedyć też kiedy powtarza, 
A wyjścia jego, mówi także o prawdziwem narodzeniu, gdyż jednoż słowo jes t na obudwu miejscach, tak  w ła ­
cińskim jako i w żydowskim: jako tedy, wyjście, znaczy narodzenie; tak gdy powtarza, wyjście, znaczy też na-

W zbudzim  nań  siedmiu pasterzom. Przeciw nieprzyja­
ciołom naszym wzbudzim siedmiu, a  nawet óśmiu, t. j. 
wielu książąt, którzyby się im oparli.

6. I  będą paść ziemię Assur. Chrystus przez apo­
stołów i następców, bronią duchową zwalczy królów i 
książąt Assyryjskich, Greckich, Rzymskich i t. d. i na­
wróci ich tak  dalece, że już nawróceni sami paść będą, 
t. j. rządzić, bronić i szerzyć będą Kościół, jak  uczynił 
Konstantyn i inni. — Ziemię Nemrodowę. Babilon. 
•—W łóczniami jej. Włóczniami swemi. Albo tą samą 
bronią, którą ludzie w niedowiarstwie zostając przy­
gotowali byli sobie, zwalczą samych niewiernych, jak  
mądrością i dyalektyką Augustyna.—I  wyzwoli od A s- 
sura. Od wszystkich nieprzyjaciół, gdy najdą na nas.— 
Gdy deptać będzie. Gdy się wedrze w granice nasze.

7. Ostatek Jakóba. Apostołowie i opowiadacze ewan­
gelii.— W  pośrodku.. . .  narodów. Pogańskich.—Ja ko ro­
sa od Pana. Będą jakby deszczem i rosą najpożądań- 
szą, którzy nauką niebieską i świętością życia użyźnią 
ziemię, t. j. ludzi ziemskich. — Które nie czeka. K tó­
re od rosy niebieskiój mnoży się, i do wzrostu nie po­
trzebuje ludzkiej sprawy. Mocą Słowa Bożego, nie 
przez ludzką wymowę, nawrócą się narody i zbawio- 
nemi zostaną.

8. Jako lew między żwierzęty leśnemi. Ludzie nie 
będą mogli sprzeciwić się duchowi w apostołach mó­
wiącemu, gdyż wszystkich zwyciężą i podbiją sobie, za­
bijając w nich występki i bałwochwalstwo.

9. Podniesie się ręka tieoja. Izraelu, Chrystusie! 
który przez żołnierzy twoich walczyć będziesz.— W y­
giną. O ile są nieprzyjaciółmi; bo w nich będzie za­
bita bezbożność i wszelki rodzaj występków.

10. Wezmę konie twoje. O Kościele początkowy! odej­
mę wszystkie twierdze, uzbrojenia i broń, którą przed 
swojem nawróceniem się przeciw wierze walczyłeś, albo 
opierałeś się jej, ażebyś zostawszy zwyciężonym, jej 
się poddał.

11. Odejmę czary . . .  i  wieszczby. Bo niewierni wieszcz­
bami, czarodziejstwy i t. p. walczyli z Kościołem, jak  
czynił Sjmon Magus i inni.

13. Gaje twoje. Ku czci bałwanów zasadzone. — 
Zburzę miasta twoje. Bałwochwalcze, bnrząc w nieb 
przesądy.

14. I  uczynię w zapalczywości. Jeżeli zaś niektóre 
narody po ogłoszeniu ewangelii jeszcze wierzyć nie ze­
chcą, najsrożej ukarzę je .— Które nie słuchały. Chald. 
Które nie przyjęły nauki prawa.



rodzenie. Tylko się tu  spytać możemy, o którem tu  narodzeniu mówi, jeśliż według ciała, czyli według Bóstwa? 
Na to odpowiadam, iż tu  wyjścia, nie możemy rozumieć o narodzeniu według ciała, o którćm mówił przedtem, 
a  to dla tego iż prorok przydaje Od początku, ode dni wieczności, którśm i słowy daje znać prorok, iż te  wyj­
ścia jego dawno przedtem uprzedziły Micheasza: ale narodzenie według ciała nieuprzedziło Micheasza, i owszem 
po nim dobrze było: a tak  musimy rozumieć o narodzeniu według Bóstwa, które dawno przed Micheaszem było. 
I  to się potwierdza z własności tych słów które przydaje Micheasz, od początku, ode dni wieczności. Gdzie się 
sam prorok wykłada, o którym początku mówi, żeć nie o inszym, tylko o początku od wieków. I trzeba wie­
dzieć iż w Piśmie ś. to słowo, od początku, złączone z tćm drugiem, ode dni wieków, znaczy zawżdy bytność 
przed wieki: jako  masz Eccle. 24. Od początku i przed wieki. I nie pokażą nigdziej w Piśmie, żeby tak o kim 
inszym mówiono tylko o Przedwiecznym. A tak  tu  masz jasne słowa o przedwiecznem rodzeniu Syna Bożego. 
I  tu  obacz jasny fałsz dzisiejszych nowochrzczeńców, którzy to wolą z Żydami wykładać o początku królestwa 
Dawidowego, niż z Chrześcijany o początku Bóstwa Syna Bożego. Aleć to są przydatki żydowskie do Pisma ś. 
bo tu  prorok nie wspomina królestwa Dawidowego, ale zgoła mówi o początku samego Chrystusa, powiadając 
jako się dawno począł, mówi, iż Wyjścia jego od początku ode dni wieczności, g^zie nic nie wspomina począ­
tku  królestwa jego. Czemuż nowochrzczeńcy przydają czego w Piśmie nie masz? A przytem ponieważ te sło­
wa, Od początku ode dni wieczności, albo wieku, zawżdy jako się powiedziało, znaczą bytność przedwieczną, 
to się nie może rzec o królestwie Dawidowem, ale dobrze o przedwiecznem urodzeniu Syna Bożego.

C A P U T  Yl. ROZDZI AŁ 6.
O pogróżkach przeciw  Izraelitom  za ich niewdzięczność i inne grzechy.

MICHAEAE. CAP. VI. — 523 -  KS. MICHEASZA. ROZ. 6.

1. A udite, quae D om inus loquitur: Surge, co n ­
tende ju d icio  adversum  m ontes, et audiant co lle s  
vocem  tuam .

2  A udiant m ontes ju d iciu m  Dom ini e t fortia  
fundam enta terra e , quia ju d iciu m  Dom ini cum  
populo su o , e t  cum Israel dijudicabitur.

3 . Popule m eus, quid feci tib i, aut quid m o­
lestu s fui lib i? responde m ih i. (Jer. 2, 5).

It. Q uia eduxi te  de terra A egypti, et de domo 
servientium  liberavi ie ,  et m is i ante faciem  tuam  
M oysen, e t  Aaron et Mariam?

5 . P opule m eu s, m em ento quaeso, quid c o g i­
taverit B a lac  rex Moab, e t  quid responderit ei 
B alaam  filiu s Beor de Setim  usque ad G algalam , 
ut cognosceres ju stit ia s D om in i. *

6 . Quid dignum  oiferam Dom ino? curvabo genu  
D eo excelso?  num quid offeram ei holocautom ata  
e t v itu los anniculos?" (Num. 22 et 23).

7 . N um quid placari potest D om inus in m illibu s  
arietu m , au t in  m ultis m illib u s hircorum  p in g u i­
um? num quid dabo prim ogenitum  m eum  pro s c e ­
lere  m eo, fructum  ven tris m ei pro peccato a n i­
mae meae?

R. 6.—1. Słuchajcie. Obywatele Jerozolimy, Żydzi!— 
Co Pan mówi. Do mnie Micheasza, żebym wam to sa­
mo objawił.— W stań, czyń. Mówi więc Pan do mnie: 
wstań, osądź Żydów i strofuj ich za występki.—Prze­
ciw górom. Wymienia tutaj góry jakby winowajców, dla 
tego że na górach bałwany były ustawione,

2. Mocne fundam enty ziemi. Królowie i książęta, k tó­
rzy jakby fundamenta podtrzymują ziemię, t. j. bronią 
słabszych,—B o sąd Pański z  ludem swym. T. j . Bo  
spór ma Pan z  ludem swoim, ja k  niektórzy tłumaczą. 
— D a się rozsądzić. Sądownie się rozprawi. Paguin: 
i z  Izraelem rozpn-awić żąda. W ielka dobroć Boga, 
który chociaż jest najwyższym Panem wszystkiego, lu­
dziom jednak, t. j. ziemskim robakom, jeśli się z nim 
porównają, chce dowieść słuszności spraw swoich.

3. L u d u  mój. Początek skargi Bożej, jakby rzekł: 
chociaż sam, jak  ja  tobie wyrzucam złe sprawy, wy­
rzucałbyś mnie wzajemnie, jeślibyś miał co przeciwko 
mnie. Podobne do tego jest owo Isai. 43,. 26: P rzy­
wiedź mię na pamięć, a sądźmy się społu: Powiedz, 
jeś li co masz, abyś się usprawiedliwił, t. j. niech spra­
wiedliwy o tobie wyrok wydany będzie.

4. Mojżesza, i Aarona, i  M aryą. W  Chald. Posła-

l . i  S łu ch a jc ie  co Pan m ówi: W sta ń , czyń pra­
wem przeciw  górom , a n iech  slu ch a ią  pagórki 
głosu tw ego.

2 .  N iech  s lu ch a ią  góry sądu P ań sk iego , y m o­
cne fundam enty ziem ie: bo sad  Pański z  ludem  
sw ym , a z Izraelem  da s ię  rozsądzić.

3 . Ludu m óy  cóźem ci u c zy n ił, abo w czym em - 
ci s ię  uprzykrzył? odpowiedz m i.

4 . Iźem  c ię  w yw iódł z z iem ie  E g ip tsk iey , a  z 
domu n iew oln ików  w ybaw iłem  c ię : y  posiałem  przed  
obliczem  tw o im  M oyźesza, y  A arona, y  Marią.

5 . Ludu m óy w spom ni proszę co m y ś li l  B alach  
król Moab, y  co mu odpow iedział Balaam  sy n  
B eor, od Sethym  a i  do G algale żeb yś poznał spra­
w iedliw ości P ań sk ie.

6 . Cóż godnego ofiaruię Panu? pokłonię s ię  B o­
gu w ysokiem u: Iza li mu ofiaruię ca łop a len ia , y  c ie lc e  
roczne?

7 . Izali Pan m oże bydź ub lagan  ty siącam i ba- 
ranów , abo w ie lą  tysięców  kozłów tłu stych? Izali 
dam pierw orodnego m ego za z łość  m oię , owoc ż y ­
wota m ego ze grzech dusze m oiey?

łem do ciebie trzech proroków, Mojżesza, Aarona i  
Maryą: Mojżesza, że uczył podania sądów, A arona  
dla oczyszczenia ludu, M aryą dla nauki nieiciast. 
Tak samo ś. Hieronim i inni.

5. Co m yślil Balach. Pam iętaj, że Balaam podał ra ­
dę Balachówi, żeby cię uwiódł przez niewiasty, i tak  
w owej krainie, która jest od Setim za Jordanem aż 
do Galgala u przejścia przez Jordan, zginąłbyś zupeł­
nie śród owych zasadzek i zamachów, jeślibym ja  cie­
bie nie zachował.—Żebyś poznał sprawiedliwości P ań­
skie. Żebyś z tego widział jak  sprawiedliwym jestem 
i wiernym w obietnicach moich. Albo, żebyś zawsze 
czcił Boga i przykazania Jego zachowywał.

6. Cóż godnego ofiaruję? Są to wyrazy ludu poku­
tującego.—Pokłonię się. Cóż uczynię, albo co ofiaruję 
Panu, żebym na łaskę Jego zasłużył? Czy kolana ze- 
gnę? czy mu złożę ofiary i całopalenia?

7. Iza li Pan może być ublagan? To odpowiedź pro­
roka, jakby rzekł: bynajmniej, nie przebłagają Boga 
te obrzędy zewnętrzne, ani ofiary; ani zechce żeby mu 
ofiarowano na całopalenie synów albo córek, jak  prze­
sądnie bałwochwalcy czynili, czcząc takiemi ofiarami 
okrutnego Molocha.



MICHAEAE. CAP. VII. — 524 — KS. MICHEASZA. ROZ. 7.

8 . Indicabo tib i, o hom o, quid s i t  boiium , et 
quid D om inus requirat a te; Utique facere ju d iciu m , 
e t  d iligere  m isericord iam , e t  so llic itu m  am bulare  
cum  Deo tuo. (Zach. 7, 9. M atii. 23, 23).

9 . Vox D om ini ad c iv ita tem  c lam at, e t sa lus  
erit tim entib us nom en tuum : A udite tr ib u s, et 
quis approbabit illud?

1 0 .  Adhuc ig n is in domo im pii thesauri in iq u i­
ta tis , e t m ensura m iuor irae plena.

1 1 .  Num quid justificabo stateram  im p iam  e t  
sa c c e lli  pondera dolosa?

1 2 . In  quibus d iv ites ejus rep leti sunt in iq u ita te , 
e t h a b itan tes in  ea loquebantur m endacium , et 
lingua eorum  fraudulenta in  ore eorum .

1 3 . E t ego ergo coepi percutere te perditione  
super p e cca tis  tu is .

1 4 . Tu com edes, e t non sa turaberis: e t h u m i­
lia tio  tua in medio tu i, e t apprehendes, e t  non 
sa lvab is, e t  quos sa lv a v er is , in  g lad ium  dabo.

1 5 . Tu sem in a b is , et non m etes: tu ca lcab is
o livam , e t  non un geris o leo , e t m ustum , e t  non 
bibes v inum . (Deut. 28, 38. A gg. 1, 6).

1 6 .  E t custod isti praecepta A m ri, e t  om ne opus 
dom us A chab, e t am bulasti in  voluntatibus eorum , 
u t darem te  in p erd itionem , e t  habitantes in  ea  
in  sib ilu m , e t  opprobrium populi m ei portab itis.

C A P U T  Yir.
O niepokładaniu nadziei w lud,

I .  Vae m ih i, quia factu s sum  sicu t qui c o llig it  
in  autum no racem os v iu d em iae: non est botrus 
ad com edendum , praecoquas ficus desideravit a n i­
m a m ea.

8. Czynił sąd. Potępiając siebie samego jako grze­
sznika i pokornie za grzech zadość czyniąc.—Miłował 
miłosierdzie. Względem bliźnich, i ochotnie je  okazy­
wał.— Chodził z Bogiem. Przed Bogiem postępował, 
słuchając go i podobając się jemu. Chald. chodzić 
to bojaźni Boskiej, strzegąc się pilnie, żeby w czem 
przeciw jego prawu i woli nie zgrzeszyć.

9. Głos Pański. Ponieważ byli bardzo dalekimi od 
tego trojga, znowu więc od strofowania ich zaczyna. 
—Do miasta. Jeruzalem .— Zbawienie będzie bojącym 
się Im ienia Twego. I  ci zbawionymi będą, którzy bo­
jąc się Boga to czynić będą, czego Bóg naucza woła­
jąc przez proroków.—Im ienia Twego. T. j. Jego same­
go.— A  któż to pochwali? Wiedz, że mało będzie ta ­
kich, którzy pochwalą i wykonają to co ja  powiem, i 
Bożem Imieniem wołać będę.

10. Ogień w domu nieebożnego. Po tylu upomnie­
niach i strofowaniach proroków, jeszcze niezbożni trzy­
mają cudze dobra nieprawnie nabyte; lecz te się im 
w ogień zamienią, który domy ich opustoszy i strawi. 
Tak ś. Jakóh w liście swoim 5, 3, powiada: Złoto i  
srebro wasze pordzeioiało:a rdza ich będzie wam na 
świadectwo i zje ciała wasze jako  ogień.— M iara mniej­
sza gniewu pełna. He odejmują miarom, które zdradii- 
wie zmniejszają, tyle im przybędzie gniewu Bożego, 
żeby się napełniły.

I I .  Usprawiedliwię. Czy sądzisz, że się mnie podo­
bać może zdrada w miarach i wagach, którą prawem 
mojćm potępiłem? Deut. 25, 13, czytamy: nie będziesz

8 .  P okażę tob ie człow iecze co ie s t  dobro, y  cze­
go Pan chce po tobie: Z aiste żebyś czy n ił są d , 
a m iłow ał m iłosierdzie , a  z p iln o śc ią  chodził z B o­
g iem  tw oim .

9 .  Głos P a ń sk i do m iasta w o ła , a  zbaw ien ie  
będzie boiącym  się  im ien ia  tw ego: S łu ch a y c ie  po­
ko len ia , a  k tóż to pochw ali?

1 0 .  Iescze  og ień  w  domu n iezbożnego, sk arby  
n iep raw ości, y  m iara m nieysza  gn iew u p ełn a .

1 1 .  Izali uspraw ied liw ię sza le  n iezboźne, a  w  
m ieszku  g w ich ty  fałszyw e?

1 2 . K tórem i bogacze iego n apełn ili s ię  n iep ra­
w o śc ią , a m ieszka jący  w  n im  m ów ili k łam stw o, 
a ięzyk  ich  zdradliw y w u śc iech  ich .

1 3 .  A tak y  ia  począłem  c ię  karać zatraceniem  
dla grzćchów  tw oich .

1 4 .  Ty będziesz ie ść , a n ie  naiesz się: y  un i­
żen ie  tw oie w  pośrzodku c ieb ie: y  poch w ycisz , a
nie zachow asz, a które zachow asz, dam pod m iecz.

1 5 . Ty s iać  będziesz, a żą ć  nie będziesz: ty  
będziesz tłoczyć  o liw ę , a o liw ą  s ię  pom azow ać nie  
będziesz: y  m oscz, a  n ie będziesz p ić w ina .

1 6 .  Y przestrzegałeś przykazania A m r y ,y  każde­
go uczynku dom u Achab: y  chodziłeś po ich  w o- 
ló y , żebych  c ię  dał na z a tra c en ie , a m icszka iące  
w nim  na k szykan ie: y  hańbę ludu m ego nosić  
będziecie.

ROZDZI AŁ 7.
iach, lecz w  samym tylko Bogu.

1 . Biada m nie żem  się  sta ł iako k tóry zbiera  
w  ie s ien i grona po zb ićraniu w ina: n ićm asz grona  
ku ziedzen iu , skoroźrzałych fig pożądała dusza
m oia._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
m iał io worku różnych gwichtów: większego i  mniej­
szego.

12. Któremi. Przez których wag fałszywych użycie. 
—Pagnin i W atabl tłumaczą: którego (t. j. miasta) bo­
gacze napełnieni są nieprawością.

13. Począłem cię karać. Różnemi klęskami, i będę 
ka ra ł dalśj, bo się nie upamiętywasz.

14. Ty będziesz jeść, a nie najesz się. Chociażbyś po­
żarł wiele bogactw, nie zamienią się ci w sok poży­
wny. Albo, czasu oblężenia i niewoli tak  mało jeść 
będziesz, że się nie nasycisz.— Poniżenie twoje w po­
środku ciebie. T. j. śród kraju twego utrapią cię nie­
przyjaciele. Albo przyczyną klęsk tych, nie są nieprzy­
jaciele, lecz grzechy twoje.

16. Przestrzegałeś przykazania  Amry. Tych, z któ­
rymi różniłeś się duchem i chęcią, naśladowałeś w bez­
bożności i czczeniu bałwanów, t, j , Amri króla izrael­
skiego i syna jego Achaba, którzy, jak  zdaje się, by­
li odnowicielami niezbożności Jeroboama, III. Król.
16. Uczynku domu Achab. Jakim  było bałwochwalstwo, 
bezbożność, zabijanie proroków, nisczenie obywateli i 
inne zbrodnie.—Chodziłeś po ich woli. Czyniąc to cze­
go oni chcieli.

R. 7.— 1. B iada  mnie! Jest to głos bolejącego, nie zaś 
grożącego proroka.—Nie masz grona. Nic nie znajdu­
ję. Nikogo nie znajduję, ktoby z nauk moich korzy­
stał, i na upomnienia moje od występków się powścią­
gnął.—D ojrzałych fig żądała dusza moja. Żądałem 
w moim wieku kilku mężów równych, albo podobnych
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2 . P er iit  sanctus de terra, e t rectus iu  h om i­
nibus non e s t: om nes in sangu ine in sid ian tu r, vir 
fratrem  suum  ad m ortem  ven atu r.

3 . Malum m anuum  suarum  dicunt bonum : 
princeps p ostu la t, e t ju dex  in  reddendo e s t ,  e t 
m agnu s locu tu s e s t  desiderium  anim ae su a e , et 
conturbaverunt eam .

4 . Qui optim us in  e is  e s t , quasi paliurus; e t 
qui rec tu s , quasi sp ina de sep e. D ies sp ecu la tio ­
n is tu ae, v isita tio  tua ven it; nuuc erit vastita s  
eorum .

5 . N o lite  credere am ico , et no lite  confidere in  
duce: ab e a , quae dorm it in  sinu tuo, custod i 
c lau stra  oris tu i.

6 . Quia filius contum eliam  facit patri, e t filia  
consurgit adversus m atrem  su am , nurus ad ver­
sus socrum  su am , e t  in im ic i hom inis d o m esti­
c i ejus. ( M atth . 10, 35).

7 .  Ego au tem  ad Dom inum  asp icia m , exsp ecta ­
bo Deum salvatorem  meuin; audiet me D eus m eus.

8 .  N e la e ter is , in im ica  m ea, super m e, qu ia  
cec id i: consurgam , cum sedero in  tenebris, D o­
m inus lu x  m ea  est.

9 .  Iram  D om ini portabo, quoniam  peccavi e i , 
donec causam  m eam  ju d icet, et fa c ia t jud icium  
m eam ; ed ucet me in  lu cem , videbo justitiam  ejus.

1 0 .  E t asp ic ie t in im ica  m ea , e t operietur con-
cnotą owym ojcom dawnymi którzy w młodości dojrze­
wając, Bogu i ludziom miłymi byli.—Tak u Ozeasza 9, 
10, mamy: jaJco pierwszy owoc drzewa figowego, na  
wierzchu je j ujrzałem ojce ich. Albo, szukałem fig 
któreby dojrzały, a nie znalazłem, chociaż już odda- 
wna dojrzeć były powinny po tylu upomnieniach pro­
roków i moich pracach.

2. Zginął święty. Zaledwie się kto znajdzie dobry, 
wzorowych obyczajów i wierny religii.

3. R ąk swoich. T. j. złe uczynki swoje.—Sędzia na 
oddaniu jest. Oddaje i przysądza możnemu, czego on 
żąda niesłusznie. —Zam ieszali ją . Rzeczpospolitą, al­
bo prawdę, k tórą zaciemniają potwarzami.

4. Jako oset. Myśl ta: podobni są do ostu kolącego i 
raniącego tych, którzy się do nich zbliżają.—Jako cier­
nie. Powtórzenie tegoż samego zdania. — Dzień upa- 
trowania twego. Niektórzy tłumaczą: dzień badaczów 
twoich, i  nawiedzenia twego przyszedł. Myśl ta: w krot­
ce nadejdzie ten czas, o którym upatrywacze twoi, t . j .  
prorocy fałszywi wróżyli tobie pomyślność, lecz fałszy­
wie; bo dzień ów będzie dniem nawiedzenia, kary i u- 
więzienia przez Chaldejczyków. —Teraz. T. j. pręd­
ko.—Spustoszenie ich. Ogołocenie i niewola twoja.

5. N ie wierzcie przyjacielmei. Taki mieć będziecie 
ucisk, gdy Chaldejczycy obiegną, że pomiędzy najbliż­
szymi nie będzie żadnego zaufania; bo każdy będzie 
sta ra ł się myśleć o sobie, żeby głodu, zarazy, miecza 
i innych nieszczęść uniknąć, opuszczając nawet najbliż­
szych i najmilszych, albo też zdradzając ich.— W  ksią- 
żęciu. Pagnin tłumaczy: w małżonku. Watabl: w bra­
cie starszym. W  hebr. wyraz aluph, znaczy książę­
c a , wodza, pana, albo wielkiego, jakiem i są mężowie 
względem żon, bracia starsi względem młodszych. 
W tem znaczeniu mąż, który się z jak ą  panną ożenił, 
nazywa się wodzem panieństwa je j. Jerem. 3, 4 .— 
K tóra sypja, T . j. żona.

6. Bo syn urąga ojcu. Bo przy takim głodzie i u- 
trapieniach, syn ojcu urągać będzie, tak  iż się z nim bę-

2 . Z ginął św ię ty  z ziem ie, y  prawego n iem asz  
m iędzy ludźm i: w szyscy ua krew  czy h a ią , m ąż 
brata sw ego na  śm ierć łow i.

3 . Złość rąk  sw oich  u azyw aią  dobrym: k sią żę  
żąda, a sędzia  na oddauiu ie s t , a w ie lk i m ów ił 
żądze dusze sw o iey , y  zam ieszali ią .

4 .  Kto na lep szy  m iędzy n im i ie s t ,  iako oset: 
a kto praw y, iako ciern ie z p łotu . D zień  upatro- 
w ania tw ego, naw iedzenie tw oie przyszło: teraz  
będzie spustoszenie ich .

5 . N ie w ierzcie  przyiacielow i, a  n ie u faycie  
w k siąźęciu , przed tą  która syp ia  na łon ie  tw oim , 
strzeż zam ków u st tw oich .

6 . Bo sy n  urąga oycu , a  córka pow staie na 
m atkę sw ą: n iew iastk a  ua św iek rę  sw oię, a n ie ­
przyjaciele człow ieczy dom ow nicy iego .

7 . A ia  na Pana patrzyć będę, oczekaw ać będę  
Boga zbaw iciela  m ego: w ysłu ch a  m ię  Bóg m óy.

8 . N ie  w ese l się  n ieprzyiació łko  m oia nadem ną  
żem  upadł: powstanę» gdy usiędę w  ciem n ościach , 
Pan ie s t  św ia tło śc ią  moia,

9 . Gniew Pański poniosę, bom zgrzćszył iem u , 
aż osądzi spraw ę m oie, y  uczyni sąd  m óy: w y w ie ­
dzie m ię na  św ia tło , uyźrzę spraw ied liw ość iego .

1 0 . Y patrzyć będzie u ieprzyiació lka  m oia, y
dzie spierał a  nawet walczył o chleb, i wydrze mu.— 
Nieprzyjaciele człowieczy domownicy jego. T. j. bę­
dą, gdyż o chleb, albo o coś podobnego walczyć będą 
z sobą jak  wrogi.

7. A  ja  na Pana patrzyć będę. Śród tak  wielkich 
nieszczęść podaję zbawienną i'adę i przykład; jakby 
rzekł: śród takiej klęski i zdrady, ja  i inni którzy są 
mądrymi, zwrócimy się nie do rodziców ani do krew ­
nych, lecz do Boga, jego prosić będziemy; a chociaż 
zdaje się że grozi, zawsze jednak z wytrwałą nadzieją 
pomocy jego czekać będziemy. —Boga zbawiciela me­
go. Boga, który mię usłyszy i od klęsk wybawi, i 
Chrystusa Pana, którego dla zbawienia świata zeszłe.

8. Nieprzyjaciólko moja. Babilonie, albo raczej Idu- 
meo, która się z nieszczęść moich cieszyć zwykłaś, nie 
wesel się z mojego zburzenia i niewoli, bo chociaż 
upadłam, albo mam upaść, po siedmdziesięciu jednak 
latach znowu mię Bóg przez Cyrusa podniesie i odno­
wi. — Gdy usiędę w ciemnościach. W  ciemnem wię­
zieniu Babilońskiem. — Pan jest światłością moją. 
Pan mnie oświeci; Pan mię przywróci do światłości 
bytu pomyślnego i kwitnącego.

9. Gniew Pański poniosę. Teraz wytrwale znipsę 
tę karę Boską, na którą zasłużyłem .— A ż  osądzi spra- 
wę moję. Aż sprawę moję rozpozna, i skarci tych, k tó­
rzy się na mnie srożyli; bo chociaż przed Bogiem na 
karę zasłużyłem, lecz narody dzikie nad słuszność mię 
trapiły. — TJczyni sąd mój. Pomści krzywdę moję.— 
Wywiedzie mię na światło. Przywracając do bytu po­
myślnego, i z więzienia Babilońskiego wyprowadza­
jąc.— Ujrzę sprawiedliwość jego. T. j .  słuszną pomstę, 
którą wet za wet odda Chaldejczykom, gdy ich przez 
Cyrusa opustoszy, jak  oni nas spustoszyli; a także i 
Idumejczykom, gdy ich przez Chaldejczyków, a pó- 
źniój przez Machabejczyków ukarze.—P atrz . Machab. 
ks. 1, r. 5, w. 3.

10. Nieprzyjaciółka moja. Babilon nieprzyjazny i za- 
zdrośna Idumea. — Oczy moje będą patrzyć na n ie ,
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fu sione, quae d ic it ad m e: Ubi e s t D om inus Deus 
tuus? Oculi m ei v idebunt in  eam ; nunc erit in 
con cu lcationem , ut lutum  p latearum .

1 1 .  D ies, u t aedificentur m aceriae tuae; in  
die i l la  longe fiet lex .

1 2 .  Iu d ie illa  e t nsque ad te  ven iet de A ssur, 
e t usque ad c iv ita tes  m u n ita s, et a civ itatib us  
m unitis usque ad flum en, et ad m are de m ari, e t | 
ad m ontem  de m onte.

1 3 .  Et terra erit in desolationem  propter habi­
tatores suos, e t propter fructum  cogitationum  
eorum .

1 4 .  P asce populum  tuum  in  virga tu a , gregem  
heredita tis tu ae, habitantes solos in  sa ltu , in  
m edio C arm eli; pascentur Basan e t G alaad ju xta  
dies an tiquos.

1 5 . Secundum  dies egression is tuae de terra  
A egypti ostendam  e i m irabilia.

1 6 .  V idebunt gen tes , et confundentur super om ni 
fortitudine sua; ponent m anum  super os, aures 
eorum  surdae erunt.

1 7 .  L ingent pulverem  s ic u t  serpen tes, velut 
rep tilia  terrae perturbabuntur in  aedibus su is: D o­
m inum  Deum  nostrum  form idabunt, e t tim ebunt te .

1 8 .  Q uis D eus s im ilis  tu i, qui aufers in iq u i­
ta tem , e t transis peccatum  reliquiarum  h ered i­
ta tis  tuae? Non im m itte t u ltra  furorem suum , quo­
niam  volens m isericordiam  est. (Jer. 10, 6. Act. 
10, 43).

1 9 . R evertetur, et m isereb itur nostr i; deponet 
in iq u itates n ostras, e t projiciet in  profundum m a­
r is  om nia peccata  nostra.
J a  na szczycie Syonu i pomyślności postawiona, wzgar­
dzę Idumeą na ziemi leżącą, utrapioną i umarłą p ra­
wie, i powiem: teraz będzie zdeptaną jak  błoto ulicz­
ne, która mną niegdyś gardziła, wyszydzała i trapiła.

11. D zień aby były budowane płoty twoje. O Izra­
elu! już przyjdzie czas Boży, w którym się płoty twoje 
zbudują. Toż samo znaczy, co powiedział Amos, 9, 
11: Onego czasu podniosę przybytek Dawidów, który 
upadł i t. d.

12. D nia  onego. Wyzwolenia, powrotu z Babilonu 
i odnowienia Jerozolimy.— A ż  do ciebie przyjdzie z  As- 
sur. Nietylko się wyzwolisz od wroga, lecz nawet jeń­
cy twoi rozproszeni w Assyryi, Medyi, Persyi i t. p. 
ztamtąd wrócą do ciebie i do innych miast waro­
wnych Judei; a nawet z nich aż do rzeki się rozcią­
gną .—A J do rzeki. Eufratu, który był granicą ziemi 
świętej, od Boga postanowioną, Jozue r. 1. w. 4.— Od 
morza do morza. Od morza Galilejskiego, które je s t 
na wschodzie, aż do morza Śródziemnego, które jest 
na zachód względem ziemi świętej.— Do góry od góry. 
Od góry Libanu, który jest granicą Judei od północy, 
aż do góry Idumejskiej, będącej granicą jej od południa.

13. A  ziemia. Chaldejska nieprzyjazna.— D la oby- 
watelów swoich. Dla bezbożnych Chaldejczyków, k tó­
rzy lud boży wierny i pobożny trapili.— I  dla owocu 
myśli ich. Z powodu spraw ich przewrotnych, które 
są owocem niegodziwych knowań, jakby rzekł: Babi­
lon spustoszonym zostanie dla okrucieństwa i innych 
występków.

14. Paś lud twój. Są to słowa proroka za ludem 
modlącego się; jakby rzekł: Panie, pamiętaj na lud 
twój, który jest trzodą i dziedzictwem twojem.— M ie­
szkające same w lesie. Pozbawionych pomocy innych

okryie się  w sty d em , która m ówi do m nie: Gdzie 
ie s t  Pan B óg tw óy? Oczy m oie będą patrzyć na 
n ie , teraz będzie na podeptanie iako bioto na u licy .

1 1 . Dzień aby b y ły  budow ane p loty  tw oie: 
w  on dzień oddalone będzie roskazow anie.

1 2 .  D nia onego y  aż do cieb ie przydzie  
z Assur, y  aż do m iast obronnych, a od m ia st  
obronnych aż do rzćk i, y  od m orza do morza, y  
do góry od góry .

1 3 . A ziem ia  będzie na sp ustoszen ie dla ob y- 
w atelów  sw o ich , y  d la  owocu m y śli  ich .

1 4 . P aś lud tw óy lask ą  tw o ią , trzodę dziedzi­
ctw a tw ego , m ieszka iące sam e w  le s ie , w  pośrzód  
K arm ela: będą pasien i na B asan y  Galaad w edle  
dni daw nych.

1 5 . W edle dni w yszcia  tw ego z ziem ie E gypt- 
sk ićy  u k ażę mu dziw y.

1 6 .  U yźrzą narodow ie, a zaw stydzą się  nad  
w szytk ą m ocą ich: w łożą rękę na usta , uszy ich  
głuch e będą.

1 7 .  B ędą liza ć  proch iako w ęże , iako ziem opłaz  
będą przestraszen i w  domu sw oim . Pana Boga n a ­
szego strach ać s ię  będą, y  c ieb ie  bać się  będą.

1 8 .  K tóryż B óg podobny tob ie, który oddalasz  
niepraw ość, y  m iiasz grzech ostatków  dziedzictw a  
swego? n ie  rozpuści w ięcćy  zapalczyw ości sw o iey , 
bo ch cący  w  m iłosierdziu  iest.

1 9 . W róci s ię  a z litu ie  s ię  nad nam i: z łoży  
niepraw ości n asze, y  w rzuci do głębokości m or- 
sk ićy  w szytk ie  grzćchy nasze.
narodów, ł wystawionych niejako na dzikość żwie- 
rząt.— Pośród Karmela. Paś ich na wesołych pastwi­
skach Karmelu, t. j. żeby we wszystkie rodzaje dóbr 
obfitowali.— Będą pasieni. Żydzi gdy ich z Babilonu 
do Judei odprowadzisz.— Basan i Galaad, które sa 
górami urodzajnemi i w trzody obfitują.— Wedle dni 
dawnych. Jak  niegdyś za Dawida i Salomona.

15. Wedle dn i wyjścia. Uczynię w obec nich cuda, 
i okażę żem łaskaw dla nich, jak  wtenczas, gdym lud 
twój z Egiptu wyprowadził.

16. Zawstydzą się nad wszystką inocą ich. Bo przez 
tę moc nie będą mogli szkodzić Żydom, ani potem 
Chrześcijan pokonać.— Włożą rękę na usta. Ze wsty­
du, przerażenia i podziwienia tak wielkich cudów za­
milkną i zdumieją się, że nawet głosu wydać nie od­
ważą się.— Uszy ich głuche będą. Że albo ze zdu­
mienia nie usłyszą co się mówi, albo że przez zaz­
drość zatkną uszy żeby nie słyszeli.

17. Będą lizać proch. Przestraszeni i drżący na 
znak uszanowania na ziemię upadną, a nawróceni też 
do wiary, Bogu prawdziwemu pokłon oddadzą. Tak 
Dawid mówi o Chrystusie Ps. 71, 9: Przed nim bę­
dą padać Murzynoicie: a nieprzyjaciele jego ziemię 
lizać będą-, ilz a i. 49, 23: Twarz na ziemię spuściwszy 
kłaniać ci się będą, a proch -nóg twoich lizać będą.—  
Będą przestraszeni. Lękać się będą, wzruszą się 
trwogą niejako podziwu i uszanowania. — W  domu 
swoim. W atabl tłumaczy: w zamknięciach swoich, t . j .  
w zamkniętych obwarowanych i uzbrojonych miastach 
swoich.— Ciebie bać siębędą. Boże! albo ciebie Izraelu 
Boży!

18. Ostatków dziedzictwa swego. Ludu pozostałego 
z niewoli.— N ie rozpuści więcej zapalczywości swojej. 
Jaką  zesłał przez Chaldejczyków, chyba jeśliby Żydzi
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2 0 .  D abis veritatem  Jacob, m isericordiam  Abra- 1 2 0 .  Dasz prawdę Jakobowi, m iłosierdzie Abraha- 
ham , quae ju rasti patribus n ostris a diebus antiquis, m ow i: coś przysiągł oycóm  naszym  odedni dawnych.
powrócili do dawnych grzechów swoich. Albo, zawsze 20. Dasz prawdę Jakóbmci. Prawdziwie i wiernie do- 
będzie się nad Kościołem litował, i będzie mu czynił pełnisz na Jakóbie, t. j. na żydach potomkach Jakóba, 
dobrze, i nie opuści go, jak  synagogę. to coś miłościwie obiecał Abrahamowi, Jakóbowi i in-

19. Złoży nieprawości nasze. LXX: zanurzy niepra- nym ojcom; mianowicie o troskliwości i opiece nad lu- 
wości nasze. dem, a szczególnie o zesłaniu Zbawcy Chrystusa. ;

Koniec Księgi Proroctw Miclieasza.

— **— —

W p r o w a d z e n i e  do k s i ę g i  Nahuma .

Nahum  w ykłada się pociecha albo pocieszyciel. Ten pisze o gniew ie Bożym , i o ciężkićy 
pom ście nad m iastem  N iniwe, które acz się b y ło  na kazanie Jonasza proroka polepszyło, 
w szakże potóm  w  w iększe grzechy wpadło. B y ł Nahum  prędko po M icheaszu, za czasu 
króla E zechiasza, gdy już Izrael b y ł w niewoli Assyryjczyków.

P R O P H E T I A  N A H U M . P R O R O C T W O  N A H U M A .
C A P U T  I. ROZDZI AŁ 1.

O upadku N iniw y, gniewie Bożym  przeciwko grzesznikom, dobroci względem
sprawiedliwych, i  t. d.

1 . O n u s  N in iv e: Liber v ision is N ahum  E Icesaei.

2 .  D eus aem ulator, et u lc iscen s D om in us: u lc i­
scens D om inus, e t habens furorem; u lc iscen s D om i­
nus in  h ostes suos, e t irascens ipse in im ic is  su is ;

3 . D om inus p a tien s, e t m agnus fortitu d ine, et m un­
dans non fa c ie t innocentem ; D om inus in tem pestate  
et turbine v iae  ejus, et nebulae p u lv is pedum ejus;

4 . increpans m are, et exsiccan s illu d , e t omnia 
flum ina ad desertum  deducens. Infirm atus est Basan  
et Carm elus; e t  flos Libani e lan g u it.

5 . Montes com m oti sunt ab eo , e t co lles deso­
la ti su n t; et contrem uit terra a fa c ie  ejus, et or­
bis et om nes habitantes in  eo.

6 . A nte faciem  indignationis ejus quis stabit?

1 . B rzem ię  N in iw e : K sięgi w idzen ia  Nahum  
E lceseyczyka.

2 .  Bóg rzew niw y y  m szczący się  Pan: m szczący  
s ię  Pan , y  m aiący  zapalczyw ość: m szczący  s ię  Pan  
nad nieprzyjaciółm i sw em i, a g n iew a iący  s ię  na 
prjzeciwniki swoie;

3 . Pan cierp liw y a w ie lk ićy  m ocy , a oczyśc ia iąc  
nie  uczyni n iew innym ; Pan w burzćy y w  w ichrze  
drogi iego , a m gły proch nóg iego;

4 . fukaiący morze y  w ysu sza iący  ie ,  a w szyst­
k ie  rzeki w p u sty n ią  obracający. Zem dlał B asan, 
y  K arm el, y  kw iat Libański u w iąd ł.

5 . Góry poruszyły się  przed n im , a  pagórki sp u­
sto sza ły , y  ziem ia s ię  zatrzęsła od ob licza ieg o , y  
św ia t ,  y  w szyscy  m ieszkający  na n im .

6 . Przed obliczem  zagniew ania iego kto stan ie?

Komentarz Menocliinsza.

R- 1.—  1. Brzemię Niniwe. Smutne i groźne pro­
roctwo przeciw Niniwie, która po opowiadaniu Jona­
sza do grzechów powróciła.— W idzenia. Objawienia, 
proroctwa.— Elcesejczyka. Urodzonego w Elcese wio­
seczce Galilejskiej. Nahum zaś prorokował za cza­
sów Ezechiasza króla.

2. Rzewniwy. Kochający bardzo i gniewający się je ­
śli go nie kochają a karzący nieprzyjaznych dla tych 
których on umiłował.

3. Pan cierpliwy i  wielkiej mocy. Którego stałość 
i cierpliwość nie daje się pokonać grzechami, lecz od­
wlekającą jest i zemstę na czas właściwy zachowują­
cą.— Oczyszczając. Uważając za czystego.— N ie uczy­
n i niewinnym. Nie usprawiedliwi, ani wybawi jako 
niewinnego; bo chociaż jest cierpliwym, jednak wino­

wajców nieukaranych nie zostawi.— W  burzy i  wichrze 
drogi jego. Opisuje potęgę Boga przychodzącego dla 
ukarania Assyryjczyków; jakby rzekł: przyjdzie Pan 
w burzy, t. j. z wielką potęgą i gwałtownością, któ­
rem u żadna siła ludzka oprzeć się nie zdoła. — 
M gły proch nóg jego. Zastępy jego będą niepoliczone, 
tak  że zaćmi powietrze mgła pyłu, który się z pod 
nóg wzbija.

4. Fukający morze. Jeśli fuknie na morze, zaraz wy­
sycha. LXX grożący; a myśl ta : jeśli grożąc rozka­
zuje morzu, rozdziela je  i wysusza podług upodoba­
nia, jak  się przytrafiło, gdy Żydów przez morze Czer­
wone przeprowadził.— Zemdlał B azan i  Karmel. Naj­
urodzajniejsze góry i krainy, jakiemi są: Bazan, K ar­
mel i Liban, będą jałowemi, wyschną i zaginą nieja­
ko, jeśli Bóg zechce. Zdaje się, że przez allegoryą 
tych gór rozumie Niniwę i bogactwa Assyryjczyków 
k tóre pomsta Boga zagubi.
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e t quis res iste t in  ira furoris ejus? ind ignatio  ejus 
effusa es t u t ign is; e t petrae d isso lu tae sunt a b e o .

7 . Bonus D om inus, e t  confortans in die tribu­
la tio n is , et sc iens sperantes in  se.

8 .  E t iu  diluvio praetereunte consum m ationem  
fa c ie t loci ejus; e t in im icos ejus persequeutur te ­
nebrae.

9 . Quid cog ita tis contra D om inum ? consum m a­
tionem  ip se  faciet; non consurget duplex tr ibu latio .

1 0 .  Quia sicu t sp inae se invicem  com plectun­
tu r, s ic  convivium  eorum pariter potantium ; con ­
sum entur quasi stipu la  arid itate plena.

1 1 .  E x te ex ib it cogitaus contra Dom inum  m a­
lit ia m ; m eute pertractans praevaricationem .

1 2 . H aec d ic it D om inus: Si perfecti fu erin t, e t 
ita  p lures, s ic  quoque attondentur, e t p er tra n sib it: 
afflix i te , e t non affligam  te u ltra .

1 3 .  E t nunc conteram  virgam  ejus de dorso tuo, 
e t v incu la  tua disrum pam .

1 4 . E t praecip iet super te D om in us, non se m i­
nabitur ex  nom ine tuo am p liu s, de domo D ei tu i  
in terficiam  scu lp tile  et con flatile , ponam sepulcrum  
tuum , qu ia inhonoratus es.

1 5 . E cce super m ontes pedes evangelizau tis et 
an nuntian tis pacem ; celeb ra , Juda, fe stiv ita tes  tu as, 
e t redde vota tua, quia non ad jiciet u ltra , ut per- 
transeat in  te B elia l; un iversus in ter iit. (Isa i 52,
7. Rom. 10, 15).

C A P U T  II.
O pysze m iasta N

I .  A scendit, qui d ispergat coram te , qui cu sto ­
d ia t obsidionem ; contem plare v iam , conforta lu m ­
bos, robora virtutem  va lde,

7. Zna. Laską otaczając, broniąc. LXX znając bo­
jących się ciebie, i dla tego mający o nich pieczę.

8. W  powodzi przemijającej. Rozumie wojska Me- 
dów i Babilończyków, które nakształt powodzi, w wiel- 
kićj liczbie, z pośpiechem i zapałem napadły na As* 
Syryjczyków i miejsce ich, t. j. Niniwę miasto kró­
lewskie opustoszyli.— Dokonanie uczyni. Zniszczenie 
miasta i królestwa Assyryjskiego.—Ciemności prześla­
dować będą. Nieszczęść i klęsk.

9. Cóż myślicie przeciw Panu ? Co wy, Assyryjczy- 
kowie złego przeciw Panu myślicie? t. j. przeciw lu­
dowi Pańskiemu, przeciw Jerozolimie i kościołowi.— 
N ie powstanie dwojaki ucisk. W ielką klęskę zadał 
dziesięciu pokoleniom Salmanazar: dla tego nie do­
puści Bóg żeby drugą zadał Judei Sennacheryb.

10. Bo jako  ciernie. Jak  ciernie w snopki zebrane, 
zdaje się, że się łączą z sobą i na spalenie przezna­
czają się; tak Assyryjczykowie nieprzyjazni dla Ży­
dów, jak ciernie łącząc się wzajemnie wesołością ban­
kietów, przy oblężeniu Jerozolimy, przez anioła wspól­
nie zostaną zniszczonymi nakształt suchych łodyg 
łatwo się zapalających.

I I .  Z  ciebie wynijdzie. Sennacheryb król Assyryj- 
ski.— M yślący przeciw P anu złość. Zamyślający złość 
przeciw Jerozolimie i kościołowi Bożemu.

12. Choćby doskonałymi byli. Chociaż wojskiem, si­
łą  i dostatkiem przewyższacie, i je s t was wielu, a na­
wet bardzo wielu, jednak wyniszczy was aniół prze­
chodząc i zabijając.— Utrapilem cię. Izraelu i Jerozo­
limo, przez Sennacheryba i Assyryjczyków.— I  nie 
ytrapię cię więcej. Przez tychże Assyryjczyków, gdyż

a kto s ię  sp rzec iw i w  gn iew ie  zapalczyw ości iego?  
zagniew anie iego  w yla ło  s ię  iako ogień: y  sk ały  
rozpłynęły s ię  od n iego .

7 . Dobry P an , y  posila iący  w  dzień u trap ien ia , 
a zna m a iące nadzieię w  n im .

8 .  Y w powodzi przem iiaiącćy dokonanie uczyn i 
m ieysca  ie g o , a  n ieprzyiaciele iego  ciem ności prze­
śladow ać będą.

9 .  Cóż m y ślic ie  przeciw  P anu? dokończenie on 
uczyni: n ie pow stanie dw oiaki u c isk .

1 0 . Bo iako c iern ie społeczn ie s ię  w iąże , tak  
biesiada ich  pospołu p iiących : będą zniszczeni iako  
słom a su chości pełna .

1 1 .  Z c ieb ie w ynidzie m y ślą cy  przeciw ko Panu  
złość , rozb ieraiąc na m yśli w ystąp ien ie .

1 2 .  To m ów i P an : Choćby doskonałym i b y li, y  
tak  w ięcćy  by ło: tak  tćź  będą postrzyżen i, y  prze­
m inie: u trap iłem  c ię , y  n ie utrapię c ię  w ięcćy .

1 3 .  A teraz z łam ię lask ę iego z grzbieta tw ego, 
y  zw iązki tw o ie  potargam .

1 4 .  Y rozkaże o tobie P an , n ie  będą s iać  im ie ­
niem  tw oim  w ięcćy : z domu B oga tw ego w ygu b ię  
rycin ę i  l ic in ę :  położę grób tw ó y : boś ie s t  n ie  
poczciw y.

1 5 .  Oto n a  górach nogi opow iadaiącego, y  zw ia ­
stującego pokóy: św ięć  Judo św ię ta  tw oie, a odda- 
w ay ślub y tw oie: bo nie przyda w ięcćy  aby prze­
szedł po tobie B elia l: w szystek zg in ą ł.

R O Z D Z I A Ł  2.
niwy i  jej upadku.

1 . P rzyciągn ą ł któryby rozpraszał przed tobą, 
któryby strzegł oblężenia: przypatrz się  drodze, po­
sil biodra, um ocn i s iłę  barzo,
póżniój Jerozolimę zniszczyli Chaldejczycy, kiedy Bóg 
przez nowe zbrodnie do zemsty wyzwanym został.

13. Złam ię laskę jego. Sennacheryba. Laską nazywa 
siłę i tyraństwo, przez które trap ił Żydów, oblegał i 
jakby związanych trzymał. Chald. Złamię jarzm o  
narodów z karku ivaszego i więzy wasze poprzecinam.

14. Rozkaże o tobie Pan. Postanowi o tobie to co 
następuje.— N ie będą siane imieniem twojem więcej. 
Nie urodzi się tobie Sennacherybie żaden potomek: 
zginie zupełnie pamiątka twoja.— Położę grób twój. 
Z tej strony karząc ciebie, z której pomocy czekałeś. 
Albo, odlew, t. j. bogów twoich uczynię jakby grobem 
twoim, żeby je  uważano za nieczyste jako grób: gdyż 
zwyciężcy pogardzają bogami tych których pokonali.— 
B o jes t nie poczcivy. Boś pogardzon od obywateli two­
ich z powodu porażki, której wojsko twoje od anioła 
doznało i sromotnej ucieczki, a synowie twoi w koście­
le ciebie zabiją.

15. Oto na górach. Jakby rzek ł: nie troszczcie się, 
już mnie się zdaje, że widzę posłańca śpiesznie idące­
go, żeby pokój i pomyślność ogłosił dla Żydów, po 
zagubię nieprzyjaciół.— Święta .twoje. Przedtem  z po­
wodu oblężenia zaniedbane.— Ś luby twoje. Któreś Bo­
gu obiecał, będąc oblężonym.— Belial. Pyszny i dziki 
Assyryjczyk. Belial, jak  wytłumaczono gdzie indziśj, 
oznacza nieznającego jarzma, t .j .  tego, który jarzmem 
prawa wzgardził; który ani rozumu, ani prawa Boże­
go nie słucha. — Wszystek zginął. Wojsko w Judei, 
a wódz i książę jego w mieście Niniwie.

R. 2.—1. Przyciągnął. W krótce przyciągnie prze-



N A H U M .  C A P .  II. — 529 — KS. NAHUMA. ROZ. 2.

2 .  qu ia reddidit D om iuus superbiam  Jacob, s i ­
cu t superbiam  Israe l; quia vastatores d issipave­
runt eos , e t propagines eorum  corruperunt.

3 . C lypeus fortium  ejus ig n itu s , v ir i exercitu s  
in  coccineis; ign ea e  habenae currus in  d ie prae­
paration is ejus, e t  ag itatores consop iti sunt.

4 . In  itin er ib u s conturbati su n t, quadrigae c o l­
lisae  sunt in p la te is: aspectus eorum  quasi la m ­
pades, quasi fu lg u ra  d iscurrentia .

5 . R ecordabitur fortium  suorum ; ruent in  i t i ­
neribus su is , veloc iter  ascen d en t muros ejus; e t  
praeparabitur um braculum .

6 .  P ortae fluviorum  apertae su n t, e t  tem plum  
ad solum  d irutum .

7 . E t m iles captivus abductus e s t ,  e t  an cillae  
ejus m inabantur gem en tes u t colum bae, m urm uran­
te s  in  cordibus su is .

8 .  Et N in ive quasi p isc ina aquarum  aquae ejus; 
ip si vero fugeru nt: sta te , s ta te , e t  non est qui r e ­
vertatur.

9 . D irip ite argentum , d irip ite aurum ; et non est  
finis d ivitiarum  ex  om nibus vasis desiderabilibus.

1 0 .  D issipata e s t , et sc issa  e t  d ilacerata; et cor 
ta b escen s , e t d isso lu tio  gen icu lorum , e t defectio in  
cu n ctis  ren ibus; e t facies om nium  eorum sicu t n i ­
gredo o llae.

ciw tobie, Niniwo, wróg Chaldejczyk. — Któryby roz­
praszał. Któryby poniszczył, rozproszył role twoje, 
wsie, zamki, dostatki, mieszkańców i t. d. —— Przed 
tobą. W oczach twoich, gdy ty płakać i jęczeć będziesz. 
— Któryby strzegł oblężenia. Któryby cię w zamknię­
ciu trzymał, nie pozwalając nikomu wychodzić.—P rzy­
patrz się dobrze. Postaw stróżów, którzyby tobie przyj­
ście wrogów oznajmili. — Posil biodra. Zbierz siły.— 
Umocnij siłę. Zbierz wojska, i wszystko co jest do 
wojny potrzebnśm.

2. Bo oddał Pan pyclię Jakóbową. Jeśli Bóg pychy 
Jakóbowej, t. j. dwóch pokoleń, i pychy Izraela, t. j. 
dziesięciu pokoleń bezkarnie nie przepuścił, lecz stoso­
wnie do ich dumy i zaciętości, w skutek którśj nie 
słuchali prawa Bożego a zamiast Boga prawdziwego 
czcili bałwany, różnemi klęski utrapił: cóż będzie z As- 
syryjczykami, których ani tak  kocha, ani tak  pobłaża, 
jak  swemu ludowi? — Pustoszy ciele. Dzikie narody 
które Judeę i dziesięć pokoleń opustoszyły.— Latoro­
śle ichpopsowali. Przez latorośle rozumie albo dostatki, 
albo synów i wnuków, albo pokolenia i rodziny, albo 
miasteczka pomniejsze, przedmieścia, lub wsie okoliczne.

3. Mocarzów jego. Żołnierzy chaldejskich. — Ogni­
sta. Jasna i błyszcząca, pozłacana. — W  szarłacie 
W  suknią purpurową odziani, k tóra jest ubraniem ma­
gnatów i książąt. — Ogniste lece wozu. Złotem poły­
skujące, a  przed słońcem błyszczące jakby ogień. — 
W  dzień przygotowania jego. Do wojny; jakby rzekł: 
jeśli kto rozpatrzy przybory Chaldejczyków, ujrzy że 
wszystko się błyszczy od złota, tarcze, lejce, i t. d.— 
Woźnice uśpieni są. Od wina. Chald. woźnice jakby 
pijani niczego się nie boją. Rzucają się do walki dziko, 
jakby pijani.

4. N a drogach zatrwożeni są. T ak  wielka jest liczba 
przychodzących Chaldejczyków, że się w drodze oddzia­
ły mięszały, tak  iż się rozróżnić nie mogły.— Poczwór­
ne starły się na ulicach. Wozy Chaldejczyków prze­
chodząc przez miejsca równe i przestronne, dla wiel- 
Jriój liczby nie znajdując drogi, zcierały się z sobą.—
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2; bo oddał Pan pychę Jaltóbow ę, iako pychę  
Izraelow ę, bo ie pu stoszycle le rozrzucili, y  latoro­
śle  ich  popsow ali.

3 . Tarcz m oćarzów iego og n is ta , m ężow ie w oy­
ska w  szarłacie: ogn iste lece  wożu w  dzień przy­
gotow ania ieg o , a woz'nice uśp ien i są .

4 . Na drogach zatrw ożeni są: poczw órne zstar- 
ły  s ię , na u licach  pozór ich  iako pochodnie , iako  
błyskaw ice y  tam  y sam  b iega iące.

5 . W spom ni n a  m ocarze sw o ie , upadną na dro­
gach sw oich : prędko w skoczą na m ury iego , y  zgo­
tow any będzie daszek.

6 . Bram y rzek są  otw orzone, a zbór do ziem ie  
rozw alony.

7 .  Y żołnierz poym any zaw iedziony iest: a s łu ­
żebnice iego prowadzono w zdychaiące iako go łęb i­
ce , szem rzące w  sercach  sw o ich .

8 .  A N in iw e iako sadzawka wód w ody iego: a le  
sam i uciek li: S tó y c ie , s tó y c ie , a n iem asz ktoby  
się  w róc ił.

9 .  R ozchw yćcie śrćbro, rozchw yccie złoto, a n ie ­
masz końca bogactwom  ze w szytk ich  naczyniach  
pożądanych.

1 0 .  R ozm iotaue ie s t  y  rozerw ane, y  rozdrapa­
ne: a serce  stru ch la łe , y  zem dlen ie kolan , y  zw ą- 
t len ie  we w szystk ich  nerkach: a tw arzy w szytk ich  
iako okopcenie garnca.

Pozór ich jako  pochodnie. Miotając niejako iskry z obli­
cza zagniewanego. Albo jaśnieć będą od blasku broni 
jak  pochodnie. — Jako błyskawice. Szybko przebiega­
jące.

5. Wspomni na mocarze swoje. Policzy żołnierzy 
swoich. — Upadną na drogach swoich. Gdy nad mo­
żność śpieszą, żeby napaść na Nłniwę i zdobyć.—M u ­
ry jego. Niniwy.— Zgotowany będzie daszek. Porobią 
się namioty, żeby oblegający nie musieli być pod od- 
krytem niebem.

6. B ram y rzek są otworzone. Bramy Niniwy i in­
nych miast, przez które zwykły wielkie tłumy prze­
chodzić. Albo, przez rzeki rozumie przenośnie wojsko 
chaldejskie, które murami i bramami Niniwy, jakby 
wałami wstrzymywane, siłą je  rozwaliwszy, miasto za­
lały i spustoszyły. Albo raczej oznacza, że wody rzeczne 
przez podniesione spusty do murów Niniwy, która 
w dolinie leżała, wpuszczone zostały.—  Zbór do ziemi 
rozwalony. Zbór bałwana Nesrocha, którego czcili Ni- 
niwici,. przez co oznacza się upadek całego miasta.

7. Żołnierz. K tóry pilnował Niniwy. — Służebnice. 
Niewiasty uwiezione i zamienione w niewolnice. — Szem­
rzące w sercach swoich. W cichości jęczące, połyka­
jące łzy swoje, nie mające odwagi jęk  wydawać.

8. Jako sadzawka wód wody jego. Jakby rzekł: cho­
ciaż Niniwa w wody obfituje, jako leżąca nad rzeką 
Tygrem, jednak obfitość wód nie obroniła je j przed Chal­
dejczykami.— A le sami uciekli. Assyryjczykowie, k tó­
rym straż miasta poruczoną była.—Stójcie, stójcie. Są 
to słowa Niniwy, albo proroków; czemu uciekacie? 
czemu nie walczycie.

9. Bozchwyćcie srebro. Wzajemnie się zachęcają 
Chaldejczycy do rabunku.—-N ie  masz końca. Naczyń i 
sprzętów drogich, w które miasto obfituje; tak jest 
przepełnione, że nigdy nie wyczerpacie.

10. Rozmiotane jest. Wszystko troje jedno znaczy, 
lecz przez powiększenie łączy się. Rozrzucone i obalone 
są domy, mury i kościoły, zabudowania publiczne i pry­
watne.— Jako okopcenie garnca. Bo twarz pozbawioną
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1 1 . Ubi est habitacu lum  leonum , e t  pascua ca ­
tulorum  leonu m , ad quam iv it leo , u t ingredere­
tu r illu c  catulus leon is; et non e s t ,  qui exterreat?

1 2 .  Leo cep it su fficien ter ca tu lis  su is , e t  neca­
v it leaen is su is , et im p lev it praeda speluncas su as, 
et cubile suum  rapina.

1 3 .. E cce , ego ad te , d ic it  D om inus exercitu um , 
et succendam  usque ad fum um  quadrigas tu a s , e t | 
leunculos tuos com edet g lad iu s , e t exterm inabo de 
terra praedam  tu am , e t  non au d ietur u ltra vox i 
nuntiorum  tuorum .

1 1 .  Gdzie ie s t  m ieszkanie lw ów , y  pastw isk a  
szczen ią t lw ich , do którego szedł le w , aby tam  
w szedł szczen ię lw ie , a niem asz ktoby przestraszył?

1 2 .  Lew n a ch w yta l dostatecznie szczen ięfóm  
sw ym , y  nabił lw icom  sw ym , a n apełn ił łupem  ia -  
sk in ie  sw o ie , a łożysko  sw e w ydartk iem .

1 3 .  Owo ia  na c ię , m ów i Pan zastępów , y  pod­
palę aż do dym u poczwórne tw oie, a lw ię ta  tw oie  
pożrze m iecz: y  w ykorzen ię z z iem ie łup tw ó y , y 
nie  będzie w ięcó y  sły szeć  głosu posłów  tw oich .

C A P U T  III.
O spustoszeniu N inhcy za jej  i

1 . V ae, c iv ita s sangu inu m , un iversa m endacii 
d ilaceratione plena: non reced et a te  rapina. (Ezcch. 
24, 9).

2 .  Vox f la g e ll i ,  e t  vox im petus rotae et equi 
frem en tis , c t  quadrigae ferven tis e t eq u itis a scen ­
d en tis,

3 . et m ican tis  g la d ii e t fu lguran tis h a sta e , et 
m u ltitu d in is  in terfectae e t  gravis ru inae: nec est 
finis cadaverum , e t corruent in corporibus su is. 
* (Isa i. 47, 3.)

4 . Propter m ultitud inem  fornicationum  m eretri­
c is  sp eciosae e t gra tae , e t habentis m aleficia , quae 
vendid it gen tes in foruicationibus su is , e t fam ilias 
in  m alefic iis su is .

5 . E cce, Cgo ad te , d ic it  D om inus exercitu um ; 
e t revelabo pudenda tua in  facie tu a , et ostendam  
gen tibus nuditatem  tuam  e t  regnis ignom in iam  tuam .*

6 . Et projiciam  super te ab om inationes, et con­
tu m eliis t e  afficiam , e t ponam te in  exem plum .

7 . E t er it:  o m n is, qui v iderit te , res ilie t a te , 
e t  d icet: V astata est N in ive; quis com m ovebit su ­
per te caput unde quaeram  consolatorem  tibi?

krwi z serca napływającej, jak  się przytrafia w cza­
sie wielkiego strachu, blednieje, czarnieje i staje się 
ciemną; jak  przeciwnie ci, którzy są wesołymi, zdaje 
się że są światłem jakiemś oblani.

11. Gdzie jest mieszkanie lwów. Gorzkie szyderstwo. 
Jakby  rzekł: Assyryjczycy! gdzie jes t owa Niniwa, 
w której mieszkali srodzy królowie z synami, i wszy- 
stk  o do koła łupili?—I)o  którego szedł lew. Do którego 
pow racał król Assyryjski ze zdobyczą.— Szczenie lwie. 
'1 '. j. synowie tegoż króla.— N ie masz ktoby przestra­
szył? Nie było nikogo, ktoby z tego mieszkania i łoża 
mógł siłą wyrzucić, albo zakłócić spokojne posiada­
nie królestwa.

J2. Lew. Król Assyryjski. — Szczeniętom swym. Że­
by je  karmić, synów rozumie, jak  przez lwice, żony.

13. Owo ja  na cię. Jaskinio lwia, Niniwo! przyjdę, 
żeby cię zwalczyć przez Chaldejczyków, ukarać i zbu­
rzyć.—A ż  do dymu. Żeby wszystko poszło z dymem. 
— Wykorzenię z  ziemi łup  twój. Uczynię że więcej łu­
pić nie będziesz. Albo, to coś złupiła, będzie z ziemi 
twej wywiezione. — Posłów twoich. Których posyłałaś 
do miast, nakazując im opłaty pogłówne, albo podda­
nie się i t. p.

R. 3,— 1. Miasto krwawe. Okrutne i krwiożercze.— 
Wszystko kłamstwa, LXX całe kłamliwe. — Szarpa­
n iny pełne. Pełne zdzierstwa i rozrywania łupów. —

R O Z D Z I A Ł  3.
ałwochwalstwo i  inne grzechy.

1 . B iada m iasto k r w a w e, w szytko kłam stw a  
szarpaniny pełne: nie odeydzie z c ieb ie  lup .

2 . Glos b icza , y  głos pędu koła, y  konia rżą­
cego , y  poczwórnego woza wskok b ieżą cego , y  ie - 
zdnego w siadającego,

3 . y  m iecza b łyskającego , y  oszczepą lśn ią ceg o , 
y  m nóstw a pobitego, y  upadku ciężk iego: y  niem asz  
końca trupów , y  leg ą  na c ia łach  sw o ich .

4 . D la m nóstw a w szetcczeń slw  n ierządnice p ię- 
k n ey  a w d zięczn ćy , a m aiącey  czary, która prze- 
dała narody w szeteczeń stw y  sw em i, a fam ilie  cza­
ram i sw em i.

5 . Owo ia  do c ieb ie , m ówi Pan zastępów , y  od­
kryję srom otę tw oie przed obliczem  tw o im , y  uk a­
żę narodom nagość tw o ię , a królestw óm  hańbę tw oie.

6 .  Y w yrzucę na  c ię  obrzydłości, y  ze lżę  c ię ,  
y  dam cię  na przykład.

7 . A będzie każdy kto c ię  uyrzy , odskoczy od 
c ieb ie , y  rzecze: Spustoszono ie st N in iw e , kto nad 
tobą chw iać g łow ą będzie? Zkąd m am  szukać po­
c ieszycie la  tob ie.
N ie odejdzie z  ciebie łup. T. j. nie odchodzi, ciągleś 
zajęte łupiestwem. Albo, nieprzyjaciele z ciebie łupy 
brać będą.

2. Głos bicza. Będzie w tobie słyszany głos bicza, 
t. j .  klaskanie bicza, którym koni do biegu pobudzają.

3. Lęgą na ciałach sicoich. Pomiędzy trupam i swoich.
4. D la mnóstwa. Niech upaduie Niniwa, bo czciła 

bogi całego świata nad którym panowała, i była oddaną 
sztukom czarodziejskim i wszelkiego rodzaju zabobo­
nom. — N ierządnicy pięknej. Kozumie Niniwę, którśj 
nazwa piękną oznacza — Wdzięcznej. Dla oczu zalo­
tników.— K tóra przedala narody wszeteczeństwy swe­
mi. K tóra nauczyła inne narody bałwochwalstwa i za­
bobonu, i przez to stała się powodem, że ją  Bóg uka­
ra ł i wydał w niewolę i na łup Chaldejczykom

5. Owo ja  do ciebie. Niniwo! uzbrojony i gniewny na 
Chaldejczyków przychodzę. — Odkryję sromotę twoję. 
Spodnią suknię twoję na twarz twą zarzucę. P a trz  Jerem. 
13, 26: pokażę wszystkim jaką jesteś; i uczynię że wszy­
scy ciebie obrzydzą; największa zniewaga zadaje się 
niewieście, jeśli w obec innych jest obnażoną.

7. Odskoczy od ciebie. Zdumiony tak  wielką klęską 
i unikając żeby jakim  sposobem nie stał się jej uczęst- 
nikiem.— K to nad tobą chwiać głoicą będzie? Kto nad 
losem twoim boleć będzie? — Zkąd mam szukać pocie-
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8 .  Num quid m elior es A lexandria populorum , 
quae hab itat in  flum inibus? Aquae in  c ircu itu  ejus, 
cujus d iv itia e , m are: aquae muri ejus.

9 .  A ethiopia fortitudo ejus, et A egyp tu s, et non 
est fin is: A frica et L ibyes fuerunt in  au x ilio  tuo.

1 0 .  Sed e t  ipsa in  transm igrationem  ducta est  
iu  cap tiv ita tem , parvuli ejus e lis i  su n t in capite  
om nium  viaru m , et super in cly to s ejus m iserunt 
sortem , e t  om nes op tim ates ejus confixi sunt in 
com pedibus.

1 1 .  E t tu ergo in eb riab eris, e t er is despecta , et  
tu quaeres auxilium  ab in im ico .

1 2 .  Om nes m unitiones tuae sicu t ficus cum  gros­
s is  su is; s i  concussae fu erin t, cądent in  os com e­
dentis.

1 3 .  E cce populus tuus m ulieres in  m edio tui; 
in im ic is  tu is  adapertione pandentur portae terrae 
tu a e , devorabit ig n is  v ec te s  tuos.

1 4 . Aquam propter obsidionem  h au ri tib i, ex ­
strue m unitiones tuas: in tra  in  lu tu m , e t ca lca , 
subigens ten e  laterem .

1 5 .  Ib i com edet te  ig n is; perib is g lad io , devo­
rabit te u t bruchus; congregare ut bruchus; m ul­
tip licare ut locusta .

1 6 .  P lu res fec isti negotiationes tu a s, quam s te l­
la e  s in t coe li; bruchus expansus est e t  avolavit.

1 7 .  Custodes tui qu asi lo cu sta e , e t  parvuli tui 
quasi locu sta e  locu staru m , quae con sidun t in se ­
pibus in  d ie fr igoris; sol ortus e s t , e t  avolave­
runt, e t  non e s t  cogn itus locus earum , ub i fuerint.
szyciela tobie? N ikt się nie znajdzie, ktoby cię pocie­
szył, boś nienawistna wszystkim, gdyż wszyscy dozna­
wszy okrócieństwa twego, radować się będą ze zguby 
twojej.

8. Iza liś  lepsze. W iększe, silniejsze, ludniejsze, bo­
gatsze.—N ad Alexandryq ludną. Miasto ludne i wiel­
kie.—Która mieszka na rzekach. K tóra z jednej stro­
ny Nilem, z drugiej jeziorem Mareotyckićm, z trzecićj 
morzem Śródżiemnem a z czwartej nieprzechodnią pu­
stynią opasana.—Której bogactwa morza. Której mo­
rze największych bogactw dostarcza, dla towarów przy­
wożonych do jćj portu.

9. M urzyńska ziemia mocą jej. Etyopia bowiem czyli 
Abissynia graniczy z Alexandryą, dla tego z łatwością 
mogła zwoływać wojska posiłkowe, jak  również i z ca­
łego Egiptu. Albo moc, oznacza bogactwa i dostatki, 
z powodu towarów Nilem spławianych. —- A  nie masz 
końca. Żołnierzy i wojsk, które mogła przyzywać z są­
siednich sprzymierzonych krajów. — N a  pomoc twoję. 
Alexandryo! bo do niój mowę zwraca.

10. Lecz i  ona w zaprowadzenie. Nieprzepuściłem, 
albo raczej nie przepuszczę Alexandryi tak  wielkiemu 
miastu, ani też tobie Niniwo nie przebaczę. — Zawie­
dziona jest. Zamiast będzie zaprowadzoną, bo okazu­
je się z Jerem. 49, 10, że ją  spustoszył Nabuchodo- 
nozor, który nieprędko żył po Nahumie. — Poroz- 
trącane są. Porozbijane o skały przez Chaldejczyków. 
Będą poroztrącane. — M iotali los. Chaldejczycy loso­
wać będą o mężów najprzedniejszych Alexandryjskich, 
przez siebie pojmanych; i pomiędzy siebie ja k  niewol­
ników rozdzielą.

11. A ta k  i  ty. Niniwo, równie jak  Alexandrya uka­
raną będziesz.— Upijesz się. Z kielicha gniewu Boże­
go. Albo, nie dasz sobie rady.—Będziesz wzgardzona. 
Do tego doprowadzona, iż będziesz musiałą prosić o po-

8 .  Izaliś lepsze nad A lexandrią lu d n ą , która  
m ieszka na rzekach? w ody około n ićy : k tórćy  bo­
g a ctw a  m orze: a w ody m ury ić y .

9 .  Murzyńska ziem ia m ocą ićy , y  E gypt, a uiem asz  
końca: A fryka, y  L yb ian ie, by li na pom oc tw o ię .

1 0 .  Lecz y  ona w  zaprow adzeuie w  n iew o lą  za ­
w iedziona iest: dzieci ićy  porostrącane są  na po­
czątku w szech dróg, a  o sz la ch cice  ić y  m io ta li lo s, 
a w szyscy  przedni panow ie ić y  okow ani są  w  pętach.

1 1 .  A tak y ty  u p iiesz s ię ,  a będziesz w zgar­
dzona: y ty  szukać będziesz ratunku od n ieprzy­
jacie la .

1 2 .  W szytkie zam ki tw oie iako figowe drzewo
z niedoźrzałem i figam i sw em i: które ie ś l i  zatrzę-
sion e będą padną w gęb ę iedzącego.

1 3 .  Oto lud lw óy n iew iasty  w  pośrzodku cieb ie: 
nieprzyiaciolóm  twoim  otworem  otworzone będą bra­
m y ziem ie tw ćy , poźrze ogień  zaw ory tw o ie .

1 4 .  N aczerpay sobie wody d la  ob lężen ia , buduy
obrony tw oie: wnidź do biota, a depc, depcąc trzy-
m ay c e ^ ę .

1 5 .  Tam cię poźrze og ień , zg in iesz m ieczem , poż- 
rze c ię  iako chrząszcz: zgrom adź s ię  iako chrząszcz: 
rozm nóż się  iak szarańcza.

1 6 .  W ięceyeś uczyn iła  kupiectw  tw oich  n iż  iest 
gw iazd  n ieb iesk ich: chrząszcz rozszerzył s ię  y  u- 
le c ia ł .

1 7 .  Stróżow ie twoi iak szarańcza: a m alutcy  
tw oi iako szarańcza szarańczey , które siad a ią  na  
p łocie czasu zim na: słoń ce w zeszło y  o d lec ia ły , 
y  n iezn ać było m ieysca  ich  kędy b y ły .
moc u nieprzyjaciół swoich, których przedtem uciska­
łaś i gardziłaś.

12. Jako figowe drzewo z niedojrzałemi figami swe­
mi. Mury i zamki tak upadną, jak młode figi, gdy je 
otrząsają. — W  gębę jedzącego. Tego który jest pod 
drzewem figowem, i pragnie fig, i jakby gębą otwartą 
je chwyta.

13. L u d  twój niewiasty. Chald. niedołężny jest, na­
kształt niewiast.— Otioorem otworzone będą. Żupełnie 
otwarte będą, całe się otworzą. I prędko się też otwo­
rzą .— Zawory twoje. Któremi się bramy przed nieprzy­
jacielem zamykały.

14. D la oblężenia. Żeby napoju oblegającym tłumom 
nie brakowało.— W nijdź da biota. Depcz nogami bło­
to, żebyś cegły robił, a  mury naprawiał i umacniał.— 
Depcząc trzym aj cegłę. Trzymaj cegły i rób je  błoto 
depcząc.

15. Pożre ogień. Gdy to będziesz przygotowywał z po­
śpiechem, ogniem i mieczem zniszczą cię Chaldejczycy. 
— Pożre cię chrząszcz. Napadnie na cię wielkie mnó­
stwo Chaldejczyków, którzy cię pożrą i zniszczą, jak  
chrząszcze zioła i zboża rolne. — Zgromadź się jako  
chrząszcz. Ile zechcesz i zdołasz zgromadź żołnierzy, 
tak  żeby jak  szarańcza byli niepoliczeni; zawsze je ­
dnakże zginiesz.

16. Więcejeś uczyniła kupiectw twoich. Wymy­
śliłaś niezliczone sztuki dla gromadzenia pieniędzy, i 
wszelki handel prowadziłaś żeby się wzbogacić; ale 
te wszystkie bogactwa twoje podobne będą do chrzą- 
szczów, które ziemię okrywają swoją mnogością lecz 
prędko odlatują, i żaden z tak wielkiej liczby nie po­
zostaje.

17. Stróżowie twoi. Jako szarańcza. Wodzów i żoł­
nierzy którzy cię strzedz będą, będzie wiele jakby sza­
rańczy .— A  malutcy tieoi. Niżsi i szeregowcy.—Szarań-
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1 8 .  D orm itaverunt pastores tu i, rex Assur, se- 
pelieutur principes tu i, la tita v it populus tuus in  
m ontib us, e t non e s t , qui congreget.

1 9 .  N on est obscura con tritio  tu a , p essim a  est 
plaga tua: om nes qui audierunt auditionem  tuam , 
com presserunt manum  super te , quia super quem  
non transiit m alitią  tua sem per?

1 8 .  Zdrzym ali się  pasterze tw oi królu  Assur, 
będą pogrzebione k s ią żę ta  tw oie: kryl s ię  lud tw óy  
po gó ra ch , a n iem asz ktoby zgrom adził.

1 9 .  N ie ie s t  ta yn e  skruszenie tw oie, bardzo zła  
ie st rana twoia: w szy scy  którzy s ły sze li  s łu ch  tw óy , 
k lask a li ręką nad tobą, bo na kogo n ieprzych odzi- 
ła  z łość  tw oia zawżdy?

cza szarańczy. Rodzaj małej szarańczy.— Siadają na grzebione książęta twoje. W  tej gnuśności i winie po" 
płocie czasu zimna. Które w nocy, gdy powietrze zi- grążeni zabitymi będą, i pogrzebionymi bez posypania 
mne, kryją się i na polach siadają, a gdy słońce do- 'ziem ią.—K ry ł się. Kryć się będzie strachem przerażony, 
grzeje, odlatują. — I  nieznać było miejsca ich. Wszy- 19. N ie jest tajne. Wszystkim będzie wiadomą twoja 
stkie odleciały. Tak żołnierze twoi posiłkowi i wodzo- klęska i zguba— Bardzo zła  jest rana twoja. N ajtru- 
wie ich, którym ufałaś, opuszczą ciebie. dniejsza do zagojenia.—Słuch twój. To co o tobie mó-

18. Zdrzym ali się pasterze ticoi: Okazuje że gnu- wić będą.— N a  kogo nie przychodziła złość twoja za­
cność wodzów była przyczyną, że Chaldejczycy Niniwę lożdy? Boś wszystkie narody trap iła  wojną, poborami, 
zdobyli. — K rólu Assur. Królu Niniwy! — Będą po- i najsroższym uciskiem.

Koniec K sięgi Proroctw Naliuma.

W p r o w a d z e n i e  do k s i ę g i  H a b a k u k a .

H abakuk w ykłada się obłapiający albo zapaśnik. Ten o zburzeniu  m iasta św iętego i o 
skaraniu Chaldejczyków, i  o Panu Chrystusie prorokuje. Jako tedy Nahum prorokow ał 
o skaraniu A ssyryjczyków , którzy dziesięć pokolenia żydow skiego w niewolą zabrali przez 
króla sw ego Salm anazara: tak H abakuk prorokuje o skaraniu Babiloficzyków, którzy osta­
tek  Żydowstwa, to je st  królestw o Judzkie sp ustoszyli, i w niew olą zawiedli do Babilonu 
przez króla Nabuchodonozora. I  dla tego jako Nahum w proroctwie swojćm  b y ł straszny  
n ie obiecując pociechy, także też i Habakuk, iż  oba prorokują przeciw  poganom . Aczkol­
w iek  H abakuk na końcu modli się  prorokując o przyjściu M essyasza.

PROPHETIA HABACUC.
C A P U T  1.

PROROCTWO 1IAM KIKA.
R O Z D Z I A Ł  I.

O spustoszeniu Judei p rzez Chaldejczyliów, pom yślności bezbożnych, i  t. d.

1. Onus, quod vidit Ilabacuc propheta.
2 . D squequo, Dornine, clam abo , e t  non exaudies, 

vociferabor ad te vim  p a tien s , e t non salvabis?

3 .  Quare osten disti m ih i in iq u itatem  e t laborem , 
videre praedam  e t  in ju stitiam  contra m e? e t fa c ­
tum  est ju d iciu m , e t  con tradictio  potenlior.

1 .  B r z e m ię  które w idział Habakuk prorok.
2 . Dokądże P an ie w ołać będę, a n ie w ysłuchasz?  

krzyczeć będę k tobie gw ałt c ierp iąc , a n ie w y ­
bawisz?

3 . Przeczźeś mi ukazał n iepraw ość y  p racę, p a ­
trzyć na łu p , y  n iespraw ied liw ość przedem ną, y  
sta ł s ię  sąd , y  sprzeciw ieństw o p o tężn ieysze .

K om entarz Meuochinsza.
R. 1.—1. Brzemię. Smutne i groźne proroctwo o- 

kazane Ilabakukowi przez objawienie Boskie.—Haba­
kuk prorok. Który prorokował prędko po Nahumie, 
za Manassesa króla Judzkiego. Zdaje się, że był z licz­
by tych proroków, których Bóg posłał do Manassesa, 
żeby go upominali za bezbożności, IV. Król: 21, 10. 
Prorokuje zaś przeciw Judzie i Jerozolimie, i zapo­
wiada ich upadek przez Chaldejczyków, jako też Chal­
dejczyków, przez Cyrusa i Persów.

2. Dokądże Panie, wołać będę. Uskarża się na ze­
psucie obyczajów wieku swojego i narodu, t. j. że 
chociaż tak  często się modlił o poskromienie tak licz­
nych i ciężkich grzechów, jednakże nie był wysłucha­

nym, lecz widział że raczej złe się mnoży a nie umniej - 
sza.—Gwałt cierpiąc. Bo mnie trapią występki, które 
widzę popełniane, i przenikają mnie niejako i zabi­
ja ją  prawie.

3. Przeczźeś m i ukazał nieprawość? Czemu dozwa­
lasz; czemu dopuszczasz żeby się taka nieprawość działa, 
k tó ra  oczom moim okazana, boleśnie mnie trapi?— 
Pracę. Z którą bezbożni trapią i ciemiężą pobożnych. 
Uciemiężenie i boleść którą cierpią sprawiedliwi i po­
bożni.— Lup  i  niesprawiedliwość. Przemoc, gwałt, nie­
sprawiedliwość, ucisk.— Przedemną. Gdy ja  to widzę 
i boleję. — I  stał się sąd, i  sprzecuoieństwo potężniej­
sze. Ludzie przewrotni, którzy zasiewają niezgody i 
spory, silniejszymi są od sprawiedliwych, prostych i 
spokojnych, i na sądach ich oszukują i uciskają.
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4 . Propter hoc lacera ta  est le x , e t non p erve­
n it usque ad finem ju d iciu m ; quia im p iu s praeva­
le t  adversus justum , propterea egred itur judicium  
perversum .

5 .  A sp icite in  gen tib u s , e t v idete: adm iram ini, 
e t  ob stu p escite , quia opus factum  est in  diebus 
v estr is , quod nemo cred et, cum  narrabitur. (A ct. 
13, 41).

6 . Q,uia, ecc e , ego suscitabo C haldaeos, gentem  
am aram  e t velocem , am bulantem  super latitud inem  
terrae , u t possideat tabernacula non sua.

7 .  H orribilis e t te rr ib ilis  e s t ,  ex  sem etip sa  ju ­
d icium  et onus ejus egred ietur.

8 . Leviores pardis equi ejus, e t veloc iores lu ­
p is v esp er tin is , et diffundentur eq u ites ejus: eq u i­
te s  nam que ejus de lon ge ven ien t, volabunt quasi 
aquila festin an s ad com edendum .

9 .  Om nes ad praedam  v en ien t, fa c ies  eorum  ven ­
tus u rens, e t  congregabit quasi ąrenam  cap tiv itatem .

1 0 .  Et ipse de reg ib u s tr iu m p hab it, e t tyranni 
rid icu li ejus erunt, ip se  super om nem  m unitionem  
r id eb it, e t  com portabit aggerem , et cap ie t eam .

1 1 . Tunc m utabitur sp ir itu s, et pertransib it, et 
corruet: haec est fortitudo ejus D ei su i.

1 2 .  N um quid non tu  a principio, D om ine D ens 
m eu s, san cte  m eus, e t  non moriem ur? D om in e, in  
jud icium  posu isti eu m , et fortem  u t corriperes, 
fu ndasti eum .

1 3 .  Mundi sunt o cu li tu i, ne v id eas m alum , et 
resp icere ad in iq u ita tem  non poteris: quare resp i­
c is  super in iq ua a g en te s , e t  taces devorante im ­
pio ju stiorem  se?

4. Podrapan jest zakon. Nic się nie dzieje według 
przepisów praw i słuszności. — N ie przyszedł aż do 
końca. Nie osięga swojego celu, jakim jes t oddanie 
każdemu co do niego należy. — Wychodzi sąd prze­
wrotny. Zwykł wychodzić, t. j. od sędziów.

5. Pojrzyjcie między narody. Patrzcie na narody 
Bóg odpowiada, iż nie długo tak  wielkie złe znosić bę­
dzie, lecz że rychło rzeczpospolitą żydowską ukarze 
przez Chaldejczyków; jakby rzekł: patrz na narody i 
tłum y Chaldejczyków które przywodzę do wytępienia 
Judei.—B o. ..uczynek. To jest co zdumiewającem na­
zywa.—Bo się stał uczynek. Stanie się rzecz jakaś, 
stanie się coś za dni waszych, co będzie nie do uwie­
rzenia, dla okropności klęski i pomsty.

6. Gorzki. Szkodliwy, srogi. — Idący po szerokości 
ziemi. Który oręż swój szeroko roznosi, i okoliczne 
narody podbija pod panowanie swoje.—M ieszkania nie 
swoje. Domy i miasta cudze. Domyślnie wskazuje że 
oni Jerozolimę zdobędą.

7. Straszny. Który samem obliczem nawet przera­
ża.—Od niego samego sąd, i brzemię jego wynijdzie. 
Sąd, podług którego naród Chaldejski inne narody po­
tępia, karze i wytępia, a innym przebacza; a ciężar 
czyli jarzmo, które wkłada na innych, wyjdzie od nie­
go samego, t. j. z samej jego woli, nie z rozumu, lecz 
z namiętności; za przyczynę chęć będzie. Tak mówią 
Żydzi buntowni u Jerem: 44. 17: Uczynimy każde sło­
wo które wynijdzie z  ust naszych.

9. N a łupiestwo przyjdą. Więcej dla łupiestwa ni­
żeli dla walki; bo niebędzie nikogo żeby się mógł im 
oprzeć i wytrzymać ich gwałtowność.-— W iatr palący. 
Kędykolwiek przejdą wszystko spustoszą, jak  wszystko

4 . D la  tego podrapan ie s t  zakon, y n ie  przyszedł 
aż do końca sąd, iż n iezbożny przem aga przeciw  
sp raw ied liw em u , dla tego w ychodzi sąd przew rdtny.

5 . P oyżrzycie m iędzy narody, a przypatrzcie s ię ,  
dziw uycie s ię ,  a zd um ieycie się: bo się  s ta ł u czy ­
nek za dni w aszych , którem u żaden w ierzyć  nie  
b ęd zie , gdy j i  będą powiadać.

Bo o(o ia  wzbudzę C haldeyczyk i, naród gorzki 
a p ręd k i, id ący  po szćrok ości z iem ie , aby posiadł 
m ieszkania  n ie sw oie.

7 . S traszny y  ogrom ny iest: od n iego  sam ego  
sąd , y  brzem ię iego w ynidzie.

8 . L żeysze niż Pardow ie konie iego , a prędszy  
niż w ilc y  z w ieczora: rozbieżą s ię  iezdn i iego : bo 
iezdn i iego  zdaleka prziydą, latać będą iak o  orzeł 
k w ap ią cy  się  ku iedzeniu .

9 . W szyscy  na łup iestw o przyda, tw arzy  ich  
w iatr  pa lący: y  zgrom adzi iako piasek poim anie.

1 0 .  A ten z królów tryum phy czyn ić  b ędzie , a  
tyranow ie błaznam i u n iego  będą. Ten s ię  będzie 
śm ia ł z każdego zam ku, y  usyp ie w ał y  w eźm ie ji .

1 1 .  Tedy się  odm ien i duch , y  p rzem in ie, y  u- 
padnie: Tać ie s t  m oc iego B oga ieg o .

1 2 .  Iza liś n ie ty  od początku P an ie B oże m óy, 
św ię ty  m óy, a nie um rzem y? P an ie na  sąd  posta­
w iłeś go: y  m ocnego abyś sk arał, ugruntow ałeś go.

1 3 .  C zyste są  oczy tw oie abyś n ie  pa trzy ł na złe, 
a patrzyć na n iepraw ość n ie będziesz m ógł. Przecz- 
źe patrzysz na n iepraw ość czy n ią ce , a m ilczysz  gdy  
niezbożny pożera spraw ied liw szego n iż sam?

rośliny wysychają od wiatru palącego.—Pojmanie. Poj­
manych w niewolę.

10. B łaznam i u niego będą. Będą dlań przedmiotem 
szyderstwa i wzgardy.— Będzie się śmiał z  każdego 
zam ku. Szydzić będzie z warownych zamków i  mu­
rów.— Usypie wał. Od ziemi wał wzniesie i tak  zdo­
będzie zamki w miejscach niedostępnych wzniesione.

11. le d y  się odmieni duch. Pysznego zwycięstwy 
króla Nabucliodonozora; wysokie zamysły poweźmie i 
wzbije się w pychę, jako i Chaldejczycy.— I  przemi­
nie. Państwo Chaldeów, i  upadnie, t. j. gdy w Balta­
zarze będzie zrujnowane od Cyrusa i Persów. •— Tać 
jest moc. Szyderczo, jakby rzekł: że Bóg jego bronić 
go nie będzie mógł.

12. Izaliś nie ty  od początku, Ty, Panie, od początku 
nas wybrałeś i ludem twoim jesteśmy, tyś nasz świę­
ty, który nas uświęcasz i którego my święcie czcimy; 
dla tego wypada abyś nas zachował, i  od śmierci wy­
bawił, iżbyśmy będąc klęskami utrapieni, nie zginęli 
zupełnie .— Panie na sąd postawiłeś go. Wiem dobrze 
Panie żeś na to postawił Nabuchodonozora, żebyś prze­
zeń sądził, t. j. karał nieposłusznych tobie. —  I  mo­
cnego abyś skarał, ugruntowałeś go. Ugruntowałeś go, 
umocniłeś dostatkami, siłą, wojskami, zwycięstwy i t. 
d. żebyś przezeń, jakby przez rózgę ukarał grzechy 
nasze i innych narodów.

13. Czyste są oczy twoje. Jakby rzeki: lecz ponie­
waż wszelka nieprawość tobie się nie podoba tak  iż 
w żaden sposób pochwalić nie możesz co jest złem, 
jakże znosisz Chaldeów, ludzi złych, żeby deptali i 
pożerali Żydów, którzy chociaż grzesznicy, są jednak 
lepszymi od Chaldejczyków?— Patrzysz. Obojętnśm i 
łaskawem okiem, czyniąc im dobrze i walcząc za «ich.
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1 4 . E t facies hom iues quasi p isces m aris, et  
quasi rep tile  non habens principem .

1 5 .  Totum  in hamo su b levav it, trax it illud  in 
sagen a  su a , e t  congregavit in  rete  suum . Super 
hoc laetab itu r e t  exu ltab it:

1 6 .  propterea im m olabit sagenae su a e , e t  sa ­
crificabit reti suo, quia in  ip sis  incrassata  est pars 
ejus, e t cibus ejus e lec tu s .

1 7 . Propter hoc ergo exp and it sagenam  su am , 
et sernper interficere gen tes non parcot.

C A P U T  II.
O odpowiedzi Boga na użalania się

1 . Super custodiam  m eam  stabo, et ligam  g ra ­
dum super m unitionem ; e t contom plabor, u t v i­
d eam , quid d icatur m ih i, e t quid respoudeam  ad 
arguentem  m e.

2 . E t respondit m ihi D om in u s, e t d ix it:  Scribe 
v isu m , e t exp lana eum  super tab u las, u t percur­
rat, qui le g e r it  eum ,

3 . quia adhuc v isu s procu l, e t apparebit in fi­
nem ; e t  non m entietur: s i  moram fe c e r it , ex sp e­
cta  illu m , quia ven iens v en ie t, c t non tardabit. 
*(Joan. 3, 36. Bom. 1 , 17).

4 . E cce qui incredulus e s t ,  non erit rec ta  an i­
m a ejus in  sem etipso: ju stu s  autem  iu  fide sua 
v ivet.*

5 . E t quomodo vinum  potantem  d ec ip it , s ic  erit 
vir superbus, et nou decorab itur, qui dilatavit 
quasi in fernus anim am  suam ; e t  ipse q u asi m ors, 
e t non ad im pletur; e t  con gregabit ad se om nes 
g en te s , e t coacervabit ad se  om nes populos.

14. Uczynisz. Dozwolisz Nabuchodonozorowi tak po­
stępować z ludźmi jak  postępują z rybami rybacy, t. j. 
żeby ich łowił i zabijał i t. p .—Plaz. Płazy morskie 
są to ryby bez nóg.—Nie mający wodza. Któryby się 
opiekował, i przy którego pomocy mógłby się nieprzy­
jaciołom opierać.

15. Wszystko wędą. Wielkie są postępy Nabucho- 
donozora, wszystko się mu wiedzie pomyślnie, w części 
wędą, w części niewodem, w części siecią wszystkie 
kraje przyległe podbił pod swoję władzę, t. j. w części 
jawną siłą, a w części podejściem i zdradą.

16. Będzie ofiarował niewodowi swojemu. Przypisze 
własnym siłom a nie Bogu swoje zwycięztwa. — Bo  
przez to u ty ł dział jego. T łuste i hojne uczty, t. j. 
wszystkich narodów bogactwa wyborne, jak  gdyby 
część i dział swój nabył swoim niewodem i siecią.— 
I  pokarm jego wyborny. Pożera co jest najlepszem i 
najpiękniejszem, i w korzyść swoję obraca.

17. D la tego tedy rozszerzył niewód swój. Dla te­
goż gdy mu się tak dobrze powodzi to rybołówstwo, 
całą usilność do tego zwraca, żeby inne pojmać narody, 
podbić pod panowanie i złupić, a  siebie coraz więcój 
i więcej zbogacić.

R. 2 .—1. N a straży mojej. Na rzeczach straży mo­
je j poruczonych, jak  zwykli czynić strażnicy na mu- 
rach i basztach zamkowych.—Co mi rzeką. Co mi od­
powie Bóg na moje skargi. — I  co mam odpowiedzieć 
strofującemu mię. Jakby rzekł: dusza przeczuwa że 
Bóg zgromi i zgani moję wolność mówienia; pomyślę 
przeto co odpowiedzieć należy i jak  poprzeć moje do­
wody i słowa bronić.

2. Napisz widzenie. Widzenie, które tobie objawię

1 4 .  Y uczynisz ludzie iako ryby m orsk ie, y  ia ­
ko plaz u ie  m a iący  wodza.

1 5 .  W szytko w ędą pod n iósł, w y c ią g n ą ł ie  n ie ­
wodem  sw o im , y  zgrom adził w s ieć  sw oię. D la  te ­
go s ię  w e s e lić  y  radow ać będzie.

1 6 .  D la  tego będzie ofiarował niew odow i sw em u , 
y  uczyn i ofiarę s ie c i sw ćy: bo przez te u ty ł dział 
iego , y  pokarm  iego w yb orn y .

1 7 .  D la  tego tedy  rozszerzył niew ód sw ó y , a za­
w żdy zab iiać  narodów n ieprzepuści.

R O Z D Z I A Ł  2.

proroka ,  o upadku B abilonu , i  t. d.
1 . N a strażćy  m oićy stać  będę, y  zastanow ię się  

na zam ku: a przypatrzę s ię  żebym  uyźrzał co mi 
rzćką, y  co mam odpow iedzieć strofu iącem u m ię .

2 . Y odpow iedział m i P an , y  rzek ł: N apisz w i­
dzen ie, a  w yłóż ie  na  tab licąch : żeby przebieźał
kto ie  czy tać  będzie,

3 . bo iescze  w idzen ie daleko, y  ukaże s ię  na  
końcu, a  n ie  sk lam a. Ie ś lib y  odw łaczał, oczeka- 
w ay go: bo przychodzący przydzie, a n ie zam ieszka.

4 . Oto kto n iedow iarkiem  ie s t , nie będzie prosta  
dusza iego  w  n im  sam ym : a sp raw ied liw y w iarą  
sw ą ży ć  będzie.

5 . A iako w ino p iiącego  zdradza: tak będzie mąż 
pyszny , a  nie będzie ozdobiony: k tóry rozszerzył
iako piekło duszę sw oię, a sam iest iako śm ierć , 
y nie napełn ia  się: y  zbierze do sieb ie w szytk ie
narody, a  zgrom adzi ku sobie w szytk ie  lu d zie .__
teraz, ażeby pamięć o niem uwieczniła się, bo wiel­
kiego jest znaczenia.— W yłóż je  na tablicach. LXX. 
na bukszpanie, t. j .  na tablicach bukszpanowych. Pisz 
głoskami wyraźnemi, ażeby każdy łatwo mógł czytać. 
—Żeby przebieźał kto je  czytać będzie. Ażeby zaraz 
zrozumiał kto je  przeczyta.

3. Widzenie. To co przez widzenie się okazuje. Wi­
dzeniem też nazywają Żydzi to, co się przyjmuje zmy­
słami lub umysłem.—Daleko. Nieprędko się spełni.— 
N a końcu. Chociaż po długim nareszcie czasie wszyst­
ko się stanie i spełni. Mówi dosłownie o upadku Na- 
buchodonozora i państwa Babilońskiego, i o wybawie­
niu Żydów z niewoli. Stosuje też razem do Chrystusa, 
który wybawi ród ludzki z niewoli czarta i grzechu.— 
Przychodzący przyjdzie. Przyjdzie zupełnie; widzenie 
i  proroctwo w zupełności się dopełni, Chrystus nieza­
wodnie w czasie swoim będzie.— N ie zamieszka. Nad 
czas zamierzony.

4. N ie będzie prosta dusza jego w nim  samym. LXX: 
nie będzie dusza moja miała to nim  upodobania. 
T. j . nie podoba się Bogu kto nie jest prostym, a nie 
jes t prostym, kto nie wierzy.— A  sprawiedliwy wiarą  
swą żyć będzie. Patrz W ujka.

5. A  ja ko  toino pijącego zdradza. Uczy Pan  że 
chwilową i nikłą jes t szczęśliwość grzeszników; i cho­
ciaż mówi w ogólności, nie trudno jednak zrozumieć 
że w szczególności do Nabuchodonozora stosuje. Myśl 
ta: że jak  wino zdradza pijącego, bo go naprzód rozwe­
sela a potem na ziemię obala, i na ogólny śmiech wy- 
stawuje; tak  szczęście bezbożnych, którśm się pyszni 
upijają, rozwesela ich do czasu, ale w końcu przynosi 
boleść i hańbę.— Wie będzie ozdobiony. Owszem sro-
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6 .  N um quid uon om nes ist i super eum  p a ra b o -1 
lam  su m en t, e t  loquelam  aen igm atum  eju s, e t di- j 
cetur: Vae e i ,  qui m u ltip lica t non sua? usquequoj 
e t aggravat contra se densum  lutum ?

7 . N um quid non repente consurgent, qui m or­
deant t e ,  e t  su scitabuntur lacerantes t e ,  e t eris 
in  rapinam  eis?

8 .  Quia tu sp oliasti gen tes m u ltas , spoliabunt 
te  om nes, qui reliqu i fu erin t de populis propter 
sanguinem  hom in is e t in iq u itatem  terrąe c iv ita tis , 
et om nium  hab itantium  in  ea.

9 .  Vae, qui congregat avaritiam  m alam  domui 
su a e , u t s i t  in  excelso  n idus ejus, e t liberari se  
putat de m anu m ali.

1 0 .  C ogitasti confusionem  dom ui tu a e , con ci­
d isti populos m u ltos , et p eccav it an im a tua,

1 1 .  quia lap is de pariete clam abit e t  lign u m , 
quod in ter  ju ncturas aed ificiorum  e s t ,  respondebit.

1 2 .  V ae, qui aed ificat c iv ita tem  in sangu in ibus, 
e t praeparat urbem in  in iq u ita te . (Nah. 3, 1 .)

1 3 .  Num quid non haec su nt a D om ino ex e rc itu ­
um? Laborabunt en im  populi in  m ulto ig n e , e t  
gen tes in  vacuum , et d efic ien t,

1 4 .  quia replebitur terra , u t cognoscant gloriam  
D om in i, quasi aquae operientes m are.

1 5 .  V ae, qui potum dat am ico suo, m itten s fel 
su um , e t inebrians ut asp ic ia t nuditatem  ejus.

1 6 .  R epletus es ign om in ia  pro g lor ia , bibe tu 
quoque e t consopire: circum dabit te  c a lix  dexterae  
D om in i, et vom itus ign om in iae super gloriam  tuam .
motą i hańbą napiętnowany. — K tóry rozszerzył jako 
piekło. Kto nienasyconem sercem bogactwa i władzę 
chwyta, podobnym jest do piekła i śmierci, które roz­
szerza się niejako, żeby wielu objąć mogło.—Zgroma­
dzi do siebie. Podbije pod panowanie swoje.

6. Wezmą nań przypowieść. Śpiew żałobny ułożą 
na jego klęskę, t. j. Baltazara, za którego panowania 
królestwo Chaldejskie upadło. Tak Mich: 2. 4. powie­
dziano: wezmą o was przypotuieść. — I  przysłowie za­
gadek jego. Ułożą o nim pieśń zagadkową; bo takiemi 
bywać zwykły treny, które się składały z wielu i ciem­
nych przenośni.—Rozmnaża nie swoje. N apadając na 
cudze bogactwa i królestwa.—Dokądże. Jak iż  będzie 
koniec zbierania bogactw i powiększania królestwa?— 
Obciąża. Powiększa; bo często w piśmie ś. ciężki, zna­
czy to samo co liczny, jak  okazuje się Exod. 8. 24; Ps: 
34. 18; 1. Machab: 1. 18. —  Przeciw sobie. Na zgubę 
swoję.— Gęste błoto. Rozumie bogactwa, które nazywa 
błotem gęstem z powodu nikczemności, i że kiedy 
z grabieży, oszukaństwa i innych nieuczciwych sztuk 
są nabyte, to duszę kalają, obciążają, mocno do niej 
przystają, a nakoniec do zguby prowadzą.

7. K tórzy cię kąsać będą. Cyrus i Persowie, którzy 
jako silne zwierzęta szarpać będą ciebie.—I  wzbudzeni 
będą. Powtórzenie tegoż samego zdania.

8. K tórzy zostaną z narodów. Którzy będą mogli 
ujść rąk  i srogości twój.— D la  krwi człowieczej. Boś 
wiele krwi ludzkiej wylał.—I  dla krzywdy ziemi, m ia­
sta. W  hebr.: i  lupy ziemi i  miasta, t. j. z powodu 
uciemiężenia którem ziemię Judzką trapiłeś i miasto 
Jeruzalem i wszystkich mieszkających w niem, przyj­
dą te nieszczęścia na ciebie.

9. Łakomstwo złe. Bogactwa złemi sposoby nabyte.— 
A by było na wysokości. Sądząc że przez to będzie 
wolnym od wszelkiego złego i od pocisków nieszczęść,

6 .  Iza li n ie  c i w szyscy  w ezm ą nań przypow ieść, 
i  y przysłow ie zagadek o nim: y  rzeką: Iliada tem u ,
I kto rozm naża n ie  sw oie: dokądże? y  obciąża prze­

ciw  sobie gęste  bioto?
7 . Iza li n ie nagle pow staną którzy c ię  kąsać  

będą: y  wzbudzeni będą szarpaiący c ię , y  będziesz 
im na lupiestw o?

8 .  Iż e ś  ty  łupił narody m nogie, zlupią c ię  w szy­
scy  którzy zostaną z narodów, d la  krwie cztow ie- 
czćy , y  d la  krzywdy z iem ie , m ia sla , y  w szech m ie­
szk ających  w n im .

9 .  B iada który zgrom adza łakom stw o zle domo­
w i sw em u , aby było na w ysokości gniazdo iego , 
a m niem a że s ię  w ybaw i z ręki złego .

1 0 .  M yślileś zaw stydzen ie domowi tw em u , po- 
siek leś narodów w ie le , y  grzeszyła  dusza tw oia ,

1 1 .  bo kam ień z śc ian y  w ołać będzie: a drzewo  
które m iędzy spoieniem  budow ania ie st odpow ie.

1 2 .  B iada kto buduic m iasto krw ią , a gotuie  
m iasto n iep raw ością .

1 3 . Iza li to n ie  ie s t  od Pana zastępów? Bo b ę­
dą pracow ać ludzie w w ielk im  ogniu: a  narodowie  
po próżn icy , y  ustaną,

1 4 . bo s ię  napełni z iem ia , aby poznali ch w a lę  
Pań ską , iako wody ok ryw aiące m orze.

1 5 . B iada który dawa napóy przyjacielow i sw e­
m u, w puszczaiąc żółć sw o ię , y  u p a ia iąc , aby o- 
gląda ł n a gość  iego .

1 6 . N apełn iłeś się  srom oty m iasto sła w y : piy  
tćż t y ,  y  usni: ogarnie c ię  kubek praw ice Pań- 
sk ić y , y  w racanie srom otne nad chw alą tw o ia .
jak  są bezpieczne ptaki, które na wysokich skałach i 
wyniosłych miejscach gniazda składają.

10. M yśliłeś zawstydzenie domowi twemu. Mniema­
łeś żeś wielkiój sławy nabył dla potomków twoich; 
lecz stało się przeciwnie; boś był powodem dla nich 
wielkiej hańby.—Posiekleś narodów wiele. Chald: złu- 
piłeś, LXX: spożyłeś.

11 . B o  kamień z ściany wołać będzie. Jest to przy­
słowie oznaczające zbrodnię i niesprawiedliwość pu­
bliczną i bardzo wielką, która się ukryć nie może, 
jakby rzekł: ciemięztwo twoje i gwałty tak są wielkie 
i tak jawne, że chociażby ladzie milczeli, to jednak 
kamienie domów obalonych wołać przeciw tobie będą.

13. Iz a li to nie jest. Co przeciw tobie prorokuję i 
wnet dodam. — Bo będą% pracować ludzie w wielkim  
ogniu. Babilon będzie spalonym przez Medów i Per­
sów, a naród Chaldejski i inne narody, które się z nie­
mi połączą, starać się będą pożar ugasić lecz darem­
nie pracować będą.— Ustaną. Zmęczą się, podług Wa« 
tabla.

14. B o się napełni ziemia. Całą ziemię Chaldejską 
napełni niepoliczone mnóstwo Persów i Medów, jak  
wody morskie, ażeby po zniszczeniu Babilonu poznali 
wszyscy chwałę i potęgę Pana karzącego ciemiężców 
i wydzierców dóbr cudzych.

15. B iada  który dawa napój przyjacielowi swemu. 
Biada Nabuchodonozorowi i jego naśladowcom, którzy 
żółć swoję, t. j. złość i gorycz, albo jak wyraża Akwi- 
la, zapalczywość swoję, podają do picia aż do pijań­
stwa nawet przyjaznym królom; t. j. który ich dręczy 
srogiem uciemiężeniem, aż póki ich z królestwa, wszy­
stkich dóbr i z samej wolności bezwstydnie i szyder­
czo nie ogołoci.

16. Napełniłeś się sromoty miasto sławy. Biada mu; 
bo prawem odwetu w podobny sposób od nich nie
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1 7 .  Q uia in iq u ita s Libani op eriet t e ,  e t v a s t i­
ta s an im alium  deterrebit eos de sanguin ibus h o m i­
nu m , e t in iq u ita te  terrae, et c iv ita t is  et om nium  
habitantium  in ea .

1 8 .  Quid prodest scu lp tile , quia scu lp sit illud  
fictor suus, conflatile et im aginem  falsam ? quia sp e­
rav it in figm ento fictor ejus, u t  faceret sim ulacra  
m uta. (Baruch 6, 46.)

1 9 . V ae, qui d ic it ligno: E xp ergiscere; Su rge, 
lapidi ta cen ti. Num quid ipse docere poterit? E cc e , 
is te  coopertus e s t  auro e t argento , e t om nis sp i­
ritu s non e s t  in  visceribus ejus. (S ap. 13, 11.)

2 0 .  D om inus au tem  in  tem plo sancto suo: s i ­
lea t a  facie ejus om nis terra. (P sa l. 10, 5 .)

1 7 .  Abowiem  n iepraw ość Libanu okryie c ię , y  
spustoszeniem  bydła odstraszy ie  dla krw ie lu d zi, 
y  krzyw dy z iem ie  y  m ia sta , y  w szech  m ieszkają­
cych  w  n im .

1 8 .  Co pomoże ryc in a , że j i  w yrzezał uczyn i- 
c ie l ieg o , ł ic in a , y  obraz fałeszny? iż m ia ł nadzie- 
ię  w  uczynku u czy n ic ie l ieg o , • aby u czyn ił ba łw a­
ny n iem e.

1 9 .  B iada k tóry m ówi drew nu: Ocuć się: W stań , 
kam ieniow i m ilczą cem u . Izali ten  nauczyć będzie 
m ógł: Oto ten ok ryty  ie s t  złotem  y  śróbrem; a 
ducha żadnego n iem asz w e w nętrzn ościach  iego .

2 0 .  Ale P an  w k o śc ie le  sw ym  św iętym : n iech  
m ilczy od ob licza iego w szytka ziem ia .

W y k ła d y  t ru d n ie js z y c h  m ie js c  X .  J a k ó b a  W u jk a .

Wykład X. J . Wujka.—Roz. 2. w. 4. A  sprawiedliwy wiarą swą żyć będzie. Te słowa są kamieniem zgor­
szenia dzisiejszym heretykom, nie żeby Pismo złe było, ale iż heretycy dobre Pismo źle rozumieją, checiać 
się oni uczonemi w Piśmie czynią, ale sami nie wiedzą co mówią. Chcą z tych słów koniecznie tego dowieść, 
iż wiara sama usprawiedliwia grzesznego. Aleć albo słów prorockich nie rozumieją, albo je  chcąc i wiedząc 
fałszują przydawając czego prorok nie mówi: bo nie mówi prorok samą wiarą żyć będzie, ale, wiarą żyó bę­
dzie, nieprzydając, samą. I  w tem jest wielka różność: bo co tu  prorok mówi, zgadza się ze wszystkiem Pi­
smem: a co heretycy mówią, jes t przeciw Pismu ś. Gdyż apostoł ś. wykładając te słowa, tak  pisze do Galat.
5. XV Chrystusie Jezusie ani obrzezanie, ani odrzezek nic nie waży, ale wiara która przez miłość działa. 
Widzisz jako tu  wiarę samę odrzuca, jeśli jej miłość nie będzie przydana. Czytamy też o bojaźni Bożśj, Eccle.
I. Kto bez bojaźni jest nie może być usprawiedliwiony. Przypow. 14. Bojaźń Pańska źródło żywota. A tak  
nie sama wiara usprawiedliwia, i żywot daje. Toż mówi o pokucie w Dziej. 11, v. 18. 2. Cor. 7, v. 10. Ezech. 
18, v. 21, i 27. Jeśli tedy i miłością i bojaźnią i pokutą, człowiek żyje, tedyć nie sama wiara usprawiedli­
wia. Dziwuje się heretyk, czemu wierze żywot i usprawiedliwienie przypisuje; jeśli sama wiara nie usprawie­
dliwia? Ale kiedyby rozumiał, nie dziwowałby się: bo dla tego Pismo usprawiedliwienie nasze wierze przy­
pisuje, iż wiara jes t zbawienia naszego początkiem i gruntem usprawiedliwienia, bo bez wiary nie może się 
n ik t Panu Bogu podobać: a wszakże nie w samej wierze jest wszystko usprawiedliwienie. Jako naprzylcład, 
azaż nie czytają, iż żywot przypisują sercu, Przyp. 4. W szelką strażą zachowaj serce swoje, bo z niego ży­
wot pochodzi. Je s t to wzięto z podobieństwa żywota cielesnego, ale azaż może kto żyć bez głowy, bez krwie 
bez wątroby, i inszych przedniejszych członków? A przecię dobrze mówi: iż z niego żywot pochodzi: iż jes t 
początkiem żywota i pośledzej umiera. Także też i wiara, początkiem jest usprawiedliwienia, i jakoby serce 
niejakie w cnotach, z którego żywot przychodzi: wszakże tym sposobem jeśli insze cnoty będą przydane, 
które do żywota duchownego są potrzebne. Czytaj też Rzym. 1 i 3. Galat. 3.

raz będzie obnażonym, i odbierze równąż wzgardę i 
szyderstwo.—P ij też ty , i uśnij. Ty się też napijesz 
z kielicha gniewu Bożego, i zaśniesz jak  pijani, jakby 
rzekł: będziesz ukaranym stirowie i gwałtownie.—Ogar­
nie cię kubek pratcicy Pańskiej. Otoczy cię i ogarnie 
wielkie utrapienie i klęska.—I  wracanie sromotne nad 
chwałą twoją. Tyle ci wypić trzeba będzie z kielicha 
gniewu bożego, że nietylko się upijesz, lecz nawet 
wyrzucać będziesz, jak  pijani, a womit twój oszpeci 
suknie ozdobne. Oznacza że będzie przywiedzionym 
do stanu pogardliwego.

17. Nieprawość. Kara za nieprawość.—Libanu. K tó­
rą  się srożyłeś przeciw Libanowi, t. j. przeciw kościo­
łowi Jerozolimskiemu. W  Chald. zamiast Libanu wy­
rażono świątyni. Kościół nazywa się Libanem takoż 
u Ezech. 17. 5; i Zacliar. 11. 1; może dla tego że był 
z cedrów Libańskich, albo że był wysokim nakształt 
Libanu. — Okryje cię. Obficie spłynie na cię.—I  spu­
stoszeniem bydła odstraszy je . Ro Chaldejczycy jak  
dzikie zwierzęta okropnie spustoszyli Jerozolimę; dla 
tego wzajemnie okropnie od Medów i Persów, jakby 
od zwierząt będą przestraszeni i spustoszeni. — D la  
krwi, Z powodu krwi ludzkiśj, k tórą obficie rozlałeś.— 
I  krzywdy ziemi i  miasta. Z przyczyny nieprawości,

przemocy i spustoszenia ziemi Judzkiej, i miasta świę­
tego Jeruzalem; ponieważeś złupił i spustoszył Judeę 
i Jeruzalem , dla tego podobnież i ty będziesz spusto­
szony i rozerwany od Medów i Persów.

18. Co pomoże rycina? Naśmiewa się z Chaldejczy­
ków, którzy nadzieję pokładali w bałwanach swoich.

19. K tóry mówi drewnu: ocuć się? Który tak  do 
bałwanów swoich przemawia, jak  gdyby czuć mogły: 
dobrze mówił tak do Boga prawdziwego i żywego 
Dawid, Ps. 43, 23: Powstań, czemu śpisz, Panie? 
W  hebr: biada mówiącemu do drewna: ocuć się; wzbudź 
siebie, do kam ienia milczącego.— Oto ten. Niczem wię­
cej nie jes t bałwan jak  kamieniem albo drewnem o- 
krytśm złotem lub srebrem, niemającem życia, rozu­
mu i ducha.

20. A le P an iv kościele. Lecz nie taki Tan nasz, 
który jest w niebie, jako Pan wszystkich, i ztamtąd 
na wszystko pogląda i wszystkióm rządzi.—Niech m il­
czy od oblicza jego wszystka ziemia. LXX. niechaj 
się boi oblicza jego i niech mu poddaną będzie; bo 
to nieraz znaczy milczenie w piśmie ś., jako gdy po­
wiedziano o Alexandrze Wielkim 1. Machab. 3: i  m il­
czała ziemia przed obliczem jego, t. j. była mu pod­
daną, i nie śmiała w niczćm mu się sprzeciwiać.
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C A P U T  III . R O Z D Z I A Ł  3.
O niewoli Babilońskiej Żydów, oswobodzeniu z  niej, i dziele odkupienia.

Oratio Habacuc Prophetae pro ignorantiis.
1 . D om in e, audivi auditionem  tu a m , e t  tim u i. 
D om ine, opus tuum  in m edio annorum  vivifica

i l l ud :
2 .  in  m edio annorum  notum  facies: cum  ira tu s  

fu eris, m isericordiae recordaberis.
3 .  D eus ab austro ven ie t, e t  san ctu s de m onte  

P haran .
O peruit coelos g loria  ejus, e t laudis ejus plena  

e s t  terra.
4 . Sp lendor ejus u t lu x  erit: cornua in  m anibus 

ejus:
5 . ib i abscondita est fortitudo ejus, ante faciem  

ejus ib it  m ors.
E t egred ietur diabolus an te  pedes ejus.
6 . S te tit , e t m ensus es t terram .

Modlitwa Habakuka Proroka za niewiadomości;
1 . Panie, słyszałem  słuch tw ó y , y  u lęk lem  się .
P an ie, dzieło tw oie w  pośrzodku la t  ożyw  ie :

2 .  w pośrzodku la t oznaym isz: gdy s ię  rozgnie­
w asz, w spom nisz na m iłosierdzie.

3 .  Bóg od południa przydzie, a  św ięty  z góry  
Pharan.

Okryła n ieb io sa  chwała ieg o , a w ysław ian ia  iego  
pełna ie s t  z iem ia .

4 . B lask  iego  iako św ia tło ść  będzie: rogi w rę­
ku ieg o :

5 . tam ie s t  zakryta moc ieg o , przed ob liczem  
iego póydzie śm ierć.

Y w yuidzie diabeł przed nogam i iego.
6 .  S tan ą ł y  rozm ierzył z iem ię .

R. 3.— 1. Z a  niewiadomości. P rzez niewiadomości, 
W ulgata, stosownie do myśli proroka, rozumie grzechy 
ludu, jakby rzekł Habakuk: błagam cię Panie za grze­
chy ludu, abyś je przebaczył, iżbyś dla nich nie od­
wlekał dzieła wyzwolenia naszego z Babilonu, a tem 
bardziej obiecanego dzieła wcielenia Chrystusa i od­
kupienia rodu ludzkiego.

2. Słyszałem słuch twój. Wyrocznię k tórą mi obja­
wiłeś, o spustoszeniu Judei przez Chaldejczyków i o 
klęsce Chaldeów przez Medów i Persów. A także o 
wielkiem dziele które" masz wykonać dla zbawienia 
ludzkiego przez wcielenie.— Uląkłem się. Bojaźnią u- 
szanowania. Osłupiałem z podziwu na tak  wielkie 
dzieło.— W  pośrodku lat. L at nieszczęsnych niewoli, 
gdy klęski dójdą szczytu. Tak mówi się pospolicie: 
żyję śród klęsk, t. j. w największych utrapieniach. 
Chrystus zaiste przyszedł na świat śród lat pełnych 
grzechów, zapomnienia o Bogu prawdziwym, i bałwo­
chwalstwa.— Ożyw je . Uczyń żeby się ukazało; nie 
dozwalaj, żeby tak wielkie dzieło obiecane przez cie­
bie leżało jakby umarłe, ożyw je .— Oznajmisz. Znaczy 
to samo, co ożyw je .— Gdy się rozgniewasz. Cho­
ciaż rozgniewanym jesteś grzechami ludzkiemi, gdy 
jednak czas nadejdzie, miłosierdzia twego nie powścią­
gniesz.

3. Bóg od południa przyjdzie. Czas przyszły za­
miast przeszłego: przyjdzie, zamiasz przyszedł, Bo 
prorok przypomina cuda które Bóg uczynił, gdy lud 
swój z Egiptu do ziemi obiecanej wprowadził, dając 
poznać, że Bóg podobneż cuda uczyni, dla oswobo­
dzenia z Babilonu. I  jak  mając podać prawo na gó­
rze Synai, Bóg od południa przyszedł i t. d., tale z Me- 
dyi i Persyi, które są od południa względem Chaldei, 
przyprowadzi Cyrusa i Daryusza, którzy Babilon spu­
stoszą i nas ztamtąd wyzwolą. Bóg się też okaże 
w ciele, ten sam, który się niegdyś na górach Seir, 
Faran i Sinai ukazał się ojcom naszym. Stosuje pro­
rok do owych słów.Deut. 33. 2: Pan z S ina i p rzy ­
szedł, i  z  Seir wyszedł nam, ukazał się z  góry Faran, 
a z nim  świętych tysiące. P a trz  co tam powiedzia­
no.— Okryła niebiosa chwała jego. Ten przyjdzie, 
którego chwała napełnia i przewyższa niebiosa.— Wy­
stawiania jego. Spraw godnych nieustannej chwały.

4. B lask jego jako światłość będzie. Jasność i blask 
przychodzącego Boga dla dania prawa, były jak  świa­
tłość słońca; zpodobnymże majestatem przyjdzie prze­
ciw wrogom naszym. Chrystus jaśniał blaskiem nauki 
i cudów.— Rogi w ręku jego. Siła i potęga w ręku

Bib. St. Test. T. III.

jego. Prawica jego wszechmocna. Temi rogami puści 
z wiatrem nieprzyjaciół naszych. Nie źle tłumaczą to 
niektórzy o krzyżu, do którego rogów przybite były 
ręce Chrystusa i przez który najpotężniej nieprzyjaciół 
pokonał.—Tam jes t zakryta moc jego. W  tych rogach 
kryje się niejako moc jego, k tórą  jednak na Chana- 
nejczykach już okazał, a na Chaldejczykach wywrze 
jeszcze; tak  w krzyżu Chrystusowym ukryta jes t moc, 
bo cierpiąc w sercu zdawał się Pan bezsilnym.

5. Przed obliczem jego pójdzie śmierć. Mówi o za­
razie i porażce, którą Bóg zesłał na Chananejczyków, 
żeby Izraelici przyszedłszy łatwo ich pokonali. Bóg 
to obiecał był, Exod. 23. 27: Strach mój puszczę na 
uprzedzenie twoje, i pobiję wszystek lud do którego 
wnidziesz, i t. <?.... puściwszy pierwiej szerszenie i 
t. d.; że istotnie Bóg to uczynił, okazuje się Jozue 
24. 12: tak  też, zanim zniszczonem zostanie królestwo 
Chaldejczyków, śmiertelne klęski głodu i moru Bóg 
zeszłe. Przed obliczem Chrystusa szła śmierć, ho umie­
rając śmierć zwyciężył i ta  ostatnia pokonana i za­
wstydzona uciekła.—Pożarta jes t śmierć w zwycięstwie. 
1 Kor. 15. 54.— W ynijdzie djabeł przed nogami jego. 
Najlepićj to stosuje się do Chrystusa, który djabła 
zwyciężył i wygnał z panowania nad tym światem, po­
dług owych słów Jana 12. 31: Teraz książę tego św ia­
ta precz wyrzucony będzie.

6. S tanął i  rozmierzył ziemię. Bóg po zdobyciu 
przez Żydów ziemi obiecanej, przemierzył ją  sznurem 
podziału, przeznaczając dla każdego pokolenia cząstkę 
jć j. Patrz Dziej. Apost. 7. 45 i Jozue r. 13. i nast. 
Również po zdobyciu Babilonu przez Cyrusa, stanie 
w nim jako zwycięzca i odda Persom i Medom zwy- 
ciężcom. Chrystus zdobytą ziemię przez opowiadanie 
rozdzielił pomiędzy apostołów i ich następców, ażeby 
ją  duchownie uprawiali.—Pójrzał i  rozwiązał narody. 
Jakby samem spojrzeniem, groźnem obliczem przera­
ził Chananejczyków, a bojaźnią roztopił; tejże trwogi 
doznają Chaldejczycy. Spójrzał Chrystus, i widział że 
wszystko pełne występków i niewiary; wierzących zaś 
w siebie z więzów grzechowych oswobodził.—Skruszo­
ne są góry wieku. Przez góry wieku i pagórki świata 
rozumie królów i książąt, którzy w osobach przodków 
swoich bardzo długo w ziemi Chananejskiej panowali. 
Tych skruszył Pan; toż samo spotkało i królów Chal­
dejskich. Takoż za przyjściem Chrystusa te góry i 
pagórki uniżyły się, bo się poddały prawu i nauce 
jego.— Przed drogami wieczności jego. Dla przyjścia 
wiecznego Boga.

68
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A spexit, e t d isso lv it g en te s , e t con triti sunt 
m ontes sa ecu li.

In curvati su nt colles mundi ab itineribus aeter ­
n ita tis  ejus.

7 .  Pro in iq u ita te  vid i tentoria  A ethiopiae; tur­
babuntur p e lles terrae Madian.

8 . Num quid iu  flum inibus ira tu s es, D om ine?  
aut in  flum inibus furor tuus? vel in m ari ind igna­
tio  tua?

Qui ascendes super equos tuos, et quadrigae tuae  
sa lv a tio .

9 . S u scitan s su scitab is arcum  tu u m : ju ram enta  
tribubus quae locutus e s .

1 0 .  F luvios sc in des terrae; v iderunt te, e t do- 
luerunt m ontes: gurges aquarum  transiit.

D edit abyssus vocem suam , a ltitu do m anus suas 
lev a v it .

1 1 .  Sol e t luna steterun t in  habitacu lo suo, in  
luce sagittarum  tuarum , ibunt in splendore fu lgu ­
ran tis hastae tuae.

1 2 .  In frem itu con culcab is terram , in  furore 
obstupefacies gen tes .

1 3 .  E gressus es in salutem  populi tu i, in sa lu ­
tem  cum Christo tuo.

P ercu ssisti caput de domo im p ii: denudasti fun­
dam entum  ejus usque ad collum .

1 4 .  M aled ix isti scep tris ejus, cap iti bellatorum  
ejus, ven ientibus u t turbo ad dispergendum  m e.

7. D la nieprawości widziałem namioty M urzyńskie. 
Widziałem, t. j. poznałem coś niegdyś uczynił, Panie, 
Murzynom, t. j . Madianitom, dla nieprawości, t. j. dla 
zgorszenia cudzołóstwa i czci Beelfegora, że oni do 
obozu Izraelskiego podsyłali córki swoje dla synów 
Izraelowych, Num: 25, 1. Albowiem zrozumiałem żeś 
icb namioty i obóz zniszczył przez Jozuego. Jak  więc 
niepokoiłeś i trapiłeś Madianitów przez Jozuego, tak 
zatrwożysz, utrapisz i wytępisz Chaldejczyków przez 
Cyrusa i Persów. Chrystus zatrwożył i wywrócił obóz 
Murzynów, t. j . czarta i grzeszników oszpeconych zbro­
dniami.

8. Iza li na rzeki rozgniewałeś się Panie. D la oca­
lenia ludu twego Izraelskiego, zdawało się Panie, że 
się gniewasz na Jordan i na fale morza Czerwonego 
zmieniając ich przyrodę. W podobny sposób przez 
Cyrusa sprowadzisz koryto E ufratu  do kanałów, i 
przez tak  osuszone wpuścisz Persów do Babilonu.— 
K tóry wsiędziesz na  konie twoje. Kiedyś ty wstępo­
wał na chmurę jako na wóz wojenny żeby walczyć 
przeciw Faraonowi za naród twój.—A poczwórne twoje 
zbawienie. W hebr. a poczwórne twoje da zbawienia, 
T. j. żebyś dał ludowi twemu zbawienie.

9. Wzbudzając wzbudzisz lu k  twój. Pochwyciłeś łuk 
twój i rzucając pociski na Egipcjan, zagubiłeś ich.— 
Przysięgi pokoleniom któreś rzekł. Żebyś do skutku 
przywiódł obietnice przysięgą stwierdzone, które da­
łeś Izraelitom.—Rzeki przerwiesz ziemi. Fale Jordanu 
i morza rozdzieliłeś.

10. W idziały cię i  bolały góry. W hebr. i  drżały  
góry, t. j. wielki zbiór wody, wznoszący się na podo­
bieństwo góry, w przejściu Jordanu i morza Czerwo­
nego, zlękły się panowania twego, i bolały niejako że 
w biegu swoim wstrzymane zostały.— Nawałność wód 
przeminęła. Powstrzymana ustąpiła i cofnęła się 
wstecz.— W ydała przepaść głos swój. Jęknęło morze 
i szelest wydało, gdy się fale starły z sobą.— Wyso­
kość podniosła ręce swoje. Wysoko wody wzniosły się

P óyźrza l, y  rozw iązał narody, y  skruszone są  
góry w ieku .

Z niżyły s ię  pagórki św iata , przed drogam i w ie ­
czności iego.

7 . D la n iepraw ości w idziałem  nam ioty M urzyń­
sk ie ; strw ożą s ię  skóry ziem ie Madian.

8 . Izali na rzeki rozgniew ałeś s ię  P an ie? abo na  
rzeki zapalczyw ość twoia: abo n a  morze rozgniew a­
nie tw oie?

Który w siędziesz na konie tw o ie , a poczwórne 
tw o ie  zbaw ien ie .

9 . W zbudzaiąc wzbudzisz luk tw óy, przysięg i po­
koleniom  któreś rzekł.

1 0 . R zek i przerw iesz ziem ie; w idzia ły  c ię  y  bo­
la ły  góry: naw a łn ość  wód przem inęła .

W ydała przepaść g łos sw óy, w ysokość podniosłą  
ręce sw oie.

1 1 .  Słońce y  k s ięży c  stan ęły  w m ieszkaniu  sw o­
im , w  św ia tło śc i strzał tw o ich , póydą w  blasku  
b łysk a iącey  s ię  w łóczn ie  tw o iey .

1 2 .  W  zagniew aniu  podepcesz z iem ię , w  zapal - 
czyw ości uczyn isz zdum iałe narody.

1 3 . W yszed łeś na zbaw ienie ludu tw ego , na zba­
w ien ie z C hrystusem  tw oim .

Zbiłeś g łow ę z domu uiezboźnego: obnażyłeś grunt 
iego aż do szy ie .

1 4 .  P rzek lą łeś berła iego, g łow ę w aleczników  ieg o , 
przychodzących iako w ich er aby m ię rozproszyli.

z obu stron, tak  iż się zdawało że morze pokorne 
wznosi ręce swoje do ciebie, i błaga żeby mu wolno 
było zwykły bieg swój zachować.

11. Słońce i księżyc stanęły w mieszkaniu swojem. 
Gdy Jozue walczył przeciw Amorrejczykom, Jozue 10.
12.— W  światłości strzał twoich pójdą. Chodzili. Myśl 
ta : gdy strzałami twojemi, t. j. kamieniami i pioru­
nami z gradem zmieszanemi, spotykałeś i kładłeś na 
placu nieprzyjaciół Izraelskich; wtedy Izraelici od 
światła tychże błyskawic i piorunów, (które są strza­
łami i włóczniami bożemi) nieuszkodzeni, a nawet 
oświeceni nieprzyjaciół ścigali.

12. W  zagniewaniu. Rozgniewany i pełen zapalczy- 
wości, oraz pałając żądzą zemsty, zesłałeś jawnie, i 
jeszcze zeszlesz na nieprzyjaciół klęskę tak  przeraża­
jącą, że wszyscy się zdumieją.

13. Wyszedłeś na  zbawienie ludu twego. Gdy wy­
bawiłeś i wywiodłeś go z Egiptu .— Z  Chrystusem two­
im. Przez Mojżesza którego namaściłeś duchem twoim, 
ażeby był wodzem i prorokiem ludu twojego; w po­
dobny sposób wyjdziesz z Cyrusem na plac walki prze­
ciw Babilonowi, abyś wybawił z niego lud twój uwię­
ziony. Dla tego Izai. 45. 1. Cyrusa nazywa Chry­
stusem: To mówi Pan Chrystusowi memu Cyrusowi. 
Wyszedł też Bóg z Chrystusem Jezusem na duszne 
zbawienie ludu, przez dzieło odkupienia dla nas podję­
te.— Zbiłeś głowę z  domu niezbożnego. Rozumie F a ­
raona, który był głow-ą domu niezbożnego Chama, a 
ten był najgorszym i pierwszym królem Egiptu, który 
dla tego nazwanym jest ziemią Chama, Ps. 104. 23; 
i Ps. 77. 51.— Obnażyłeś grunt jego aż do szyi. Ni­
kczemnie pokonanego hańbą go okryłeś; tak  samo, 
jak  żebyś całe ciało jego odnóg, które są podstawami 
ciała, aż do wierzchołka głowy obnażył.

14. Przekląłeś berła jego. Głowy i wodzów wojsk 
jego, których w falach morza Czerwonego zatopiłeś: 
podobnież przeklął Bóg berło Baltazara i Chaldejczy­
ków przez Cyrusa; Chrystus zaś przeklął berło i ty-
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qui devorat paupe- 
tuis, in luto

E xu lta tio  eorum sicu t ejus, 
rem  in  abscondito.

1 5 .  V iam  fe c isti in  m ari equis  
aquarum  m ultarum .

1 6 .  A udivi, e t conturbatus e s t  ven ter m eus: a 
voce contrem uerunt lab ia  m ea.

Ingred iatur putredo in  ossibus m eis, et subter  
m e sca tea t,

u t requiescam  in die tr ib u la tion is, u t ascendam  
ad populum  acc in ctu m  nostrum .

1 7 .  F icu s en im  non florebit, e t non erit g er ­
m en in  v in e is .

M entietur opus o liv ae , e t  arva non afferent cibum .
A bscindetur de ovili p ecu s, e t non er it arm en­

tum  in  praesepibus.
1 8 . Ego autem  in  Dom ino gaudebo e t exu ltabo  

in  D eo Jesu  m eo.
1 9 . D eus D om inus fortitudo m ea , e t  ponet p e ­

des m eos quasi cervorum ,
et super exce lsa  m ea deducet m e victor in  p sa l­

m is canentem .

iako tego , k tóry pożera ubogiego  

drogę koniom  tw oim ,

R adość ich  
w sk rytośc i.

1 5 .  U czy n iłeś w  morzu 
na biocie wód w ielk ich .

1 6 . U sły sza łem , a w zruszył s ię  żyw ot m óy, od 
głosu zadrżały  wargi m oie.

N iech w nidzie zgn iłość w  k ości m oie, a pode- 
m ną niech s ię  zam noży,

abych odpoczął w dzień u trapien ia, abych w s tą ­
p ił do ludu naszego przepasanego.

1 7 .  A lbow iem  figa n ie za k w itn ie , a n ie będzie  
owoców w w inn icach .

Om yli robota o liw y , y  pola n ie  dadzą żyw n ośc i.
O dcięty będzie z ow czarniey drób: y  n ie będzie  

skotu u żłobów .
1 8 .  A ia  będę się  w Panu radow ał, y  będę s ię  

w eselił w Bogu Jezusie m oim.
1 9 .  Bóg P an  ie st m oc m oia , y  postaw i iako  

ie leń  nogi m oie ,
y  po w ysokościach  m oich poprowadzi m ię zw y­

cięzca  psalm y śp iew ającego.
rańskie panowanie Antychrysta .— Przychodzących jako z tymi, którzy bardzo są, przestraszeni.—Niech wnij- 
wicher. Którzy przychodzili z wielkim pędem, żeby (Izie zgniłość w kości moje. Niech umrę, Panie, żebym 
zgubić lud Izraelski i zaprowadzić do niewoli Egip- tak  strasznej klęski nie oglądał. — Abym  odpoczął. 
skiej. — Badość ich. Radowali się wodzowie Egipscy W  grobie.— Zło ludu naszego przepasanego. Do grona 
widząc żem otoczony morzem, mniemali że mnie tam  Abrahama, Izaaka, Jakóba, Jozuego i innych mężów 
pożrą; jak  się raduje możny, gdy ubogiego, którego chce świętych i walecznych z ludu mego, którzy niegdyś za 
zabić lub złupić, postrzega w miejscu odosobnionem bez naród swój broń przypasawszy, znakomite zwycięstwa 
przyjaciół, i gdzie mu nikt z pomocą przyjść nie może. nad nieprzyjacioły odnosili.

15. Uczyniłeś w morzu drogę koniom twoim, £ u d  17. Albowiem figa nie zakwitnie. Tak wielka będzie 
twój łaską twoją, jakby na koni wsadzony, przeniosłeś klęska Babilonowi przez Cyrusa zadana, takie spusto- 
przez błotniste łożysko morza Czerwonego; tak jednak szenie wszystkiego, że figowe drzewa uschną, latorośle 
iż się nie zbrukał i szkody nie poniósł, dla wyrównanej winne i drzewa oliwne zaginą.— Odcięty będzie. Zginie, 
i osuszonej drogi: podobnym sposobem zgotuje Bóg 18. W  Bogu Jezusie moim. LXX: zbawicielu, Chald. 
drogę dla rycerstwa Perskiego, żeby zwycięsko do Babi- odkupicielu, k tóry  z niewoli Babilońskiej, a  wreszcie 
łonu wejść mogło. Bóg dla apostołów rozdzielił rzeki i przez Chrystusa zniewoli grzechu i czarta mnie wybawił, 
morza,gdy świat cały opowiadaniu ich dostępnym uczynił. 19. Postawi ja ko  jeleni nogi moje. Szybkie do uni-

16. Usłyszałem. Co Bóg uczynił Egipcjanom, i jak  kania nieszczęść i do omijania przeszkód, któreby ża­
rna postąpić z Chaldejczykami. — W zruszył się żyicot wadzały pomyślności mojej. I  po wysokościach moich, 
mój. Wnętrzności i serce moje.— Od głosu. Który to W ierzchołkach pagórków i gór Judzkich.—Zwycięzca, '  
przepowiada.— Zadrżały ivargi moje. Jak  dzieje się Bóg, z którego łaski ja  takoż zwyciężcą zostałem.

Koniec K sięgi Proroctw Habakuka,

W p r o w a d z e n i e  do k s i ę g i  S o f o n i a s z a .

Sofoniasz w ykłada się Skryty Pański. /Ten o sądzie B ożym  na Żydy i na pogany, i o roz­
mnożeniu K ościoła prorokuje.

C A P U T  I. R O Z D Z I A Ł  1.
O tiarach mających spaść na Jerozolimę za jej bałwochwalstwo i  inne grzechy.

1. V e rb u m  D om ini, quod fac tum  es t ad Sopho- 
u iam  filium C husi, filii G odoliae, filii A m ariae, 
filii E zeciae, in  diebus Josiae filii Ammon reg is  
Judae.

1. Słowo P ań sk ie , które s ię  stało  do Sopho- 
niasza syua C hus, syua G odoliasza, syna A m aria- 
sza, sy n a  E zeciasza , za dni Joziasza, syna A m ­
mon króla Judzkiego.

K om entarz Menocltinsza. też prorokował, jak  widać z Jerem. 1.
R. 1,—1. Z a  dni Joziasza. W  tym czasie i Jeremiasz
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2 . C ongregans congregabo om nia a fa c ie  terrae, 
d ic it Dom inus:

3 . congregans hom inem , e t pecus: congregans 
vo la tilia  coe li e t  p isces m aris, e t ru inae im p io­
rum erunt, e t disperdam  hom ines a facie terrae, 
d ic it D om inus.

4 . E t extendam  manum m eam  super Judam , et 
super om nes habitantes Jeru sa lem , e t  disperdam  
de loco hoć reliquias B aa l, e t nom ina aedituorum  
cum  sacerdotibus:

5 .  et eos, qui adorant super tecta  m ilitiam  coe­
l i ,  e t adorant, e t  ju rant in  D om ino, e t jurant in  
M elchom :

6 .  e t qui avertuntur de post tergum  D om in i, et 
qui non quaesierunt D om inum , n ec in vestigav e­
runt eum .

7 . S ile te  a  facie  D om ini D e i, qu ia ju x ta  est 
dies D om in i, quia praeparavit D om inus hostiam , 
sa n ctificav it vocatos suos.

8 . E t er it , in  die hostiae D om ini v isitabo su­
per p r in c ip es, e t  super filios reg is  e t  super om ­
n e s , qui in d u ti sunt veste  peregrina:

9 . e t v isitabo super om nem , qui arroganter in ­
gred itur super lim en  in  d ie i lla , qui com plent do­
mum  D om ini D ei su i in iq u ita te  et, dolo.

1 0 .  E t er it in  die i l la ,  d ic it  D om inus, vox c la ­
m oris a  porta p isc iu m , e t u lu latu s a  Secunda, e t  
contritio m agna a  co llib us.

1 1 .  U lu la te  habitatores P ila e , con ticu it om nis po­
pulus C hanaan, d isperierunt om nes involuti argento.

1 2 .  E t erit in  tem pore i l lo ,  scrutabor Jerusa­
lem  in lu cern is , e t v isitabo super viros defixos

2. Zbierając zbiorę. Zgromadzę do niewoli. Chald. 
zgładzając zgładzę, t. j. wszystko zniszczę zupełnie 
i zatracę; w Piśmie ś. zbierać niekiedy oznacza od­
jąć życie.

3. Upadki będą niezbożnych. Niezboźni, którzy mnie 
opuściwszy poszli za bałwanami, będą przywaleni wiel- 
kiemi nieuniknionemi klęskami.

4. Wyciągnę rękę moję. Mściwą.—N a Judę. Rozu­
mie dwa pokolenia Judy i Benjamina.—Ostatki Baal. 
Tak dalece, że żaden ślad nie pozostanie czci bałwana 
Baala .—Im iona ministrów  P. Wujka.

5. N a dachach. Na których łatwo można było budo­
wać ołtarze, gdyż były płaskie. — W ojsku niebieskie­
mu. Patrz Wujka.

6. K tórzy się odwracają od ty łu  Pańskiego. Którzy 
nie chodzą za Panem, lecz za bałwanami. Chald. którzy 
się zawracają tyłem do czci Pańskiej. — K tórzy nie 
szukali. Powtórzenie tegoż samego zdania. LXX: któ­
rzy  nie szukają Pana, i  którzy się Pana nie trzy­
mają. Prorok używa powtórzenia, dla większej dobi­
tności w wyrażeniu.

7. Milczcie przed obliczem Pana. Lękajcie się i czcij­
cie Pana w milczeniu.—Blizko jest dzień Pański. Do­
mierzanie sprawiedliwości i pomsty. — Zgotoieał Pan 
ofiarę. Mnóstwo tych, którzy mieli być pobitymi przez 
Chaldejczyków, ofiarą nazywa, podobnie jak  i Izai. 
34, 9; Jerem . 49, 10.—Poświęcił wezwane swoje. Przy­
gotował i nauczył Chaldeów wezwanych do pobicia 
tych ofiar, i na ucztę z nich przygotowaną.

8. W  dzień ofiary Pańskiej. Upadku Jerozolimy, 
kiedy ona miała być zabitą przez Chaldejczyków, jako 
ofiara Panu.—Nawiedzę. Śmiercią ukarzę.— Książęta. 
Którzy powinni byli dla innych być przykładem, i przeto 
ciężej zgrzeszyli. Że tak było powiedziano, jes t u Jerem.

2 . Z bieraiąc zbiorę w szytko z oblicza z iem ie , 
m ówi P an .

3 .  Zbieraiąc człow ieka y  b y d lę , zb ieraiąc p ta - 
stw o pow ietrzne, y  ryby m orsk ie: a  upadki będą  
n iezbożnych , y  w ytracę tudzie z oblicza z iem ie , 
m ówi P an .

4 . A w y ciągn ę  rękę m oię n a  Judę, y  na w sz y t­
kie m ieszka iące w  Jeruzalem : y  w ytracę z m ie y ­
sca tego  ostatk i B aa l, y  im iona m in istrów  z ka- 
plany:

5 . y  te , którzy s ię  k tan ia ią  na dachach w oy- 
sku  n ieb iesk iem u , a  k łan ia ią  s ię ,  y  przysięga ią  na  
P ana, y  p rzysięga ią  na M elchom .

6 . Y którzy s ię  odwracaią od ty lu  P ań sk iego , y 
którzy nie szukali P an a, y  n ie py ta li s ię  o n im .

7 . M ilczcić przed ob liczem  P ana Boga, bo b liz ­
ko ie s t  dzień P ań sk i, bo zgotow ał Pan ofiarę, po­
św ięc i! w ezw ane sw oie.

8 . Y będzie, w dzień ofiary P ańsk iey naw iedzę  
k s ią żę ta ' y  sy n y  k rólew sk ie, y  w szy tk ie , którzy s ię  
oblek li w  odzienie cudzoziem skie:

9 . Y naw iedzę każdego, k tóry  hardzie w chodzi 
na próg onego dn ia , którzy napełn ia ją  dóm P an a  
B oga sw ego niepraw ością  y  zdradą.

1 0 .  Y  będzie onego dn ia , m ów i P an , g los w o ­
łan ia od bram y ryb ney , a  w y c ie  od W tórey , y sk ru­
szen ie w ie lk ie  od pagórków .

1 1 .  W y y c ie  obyw atele S tęp y , u m ilk ł w szytek  lud  
Chanaan, w ytracen i są  w szyscy  uw in ien i w srebro.

1 2 .  Y będzie czasu onego, będę szperał Jeruza­
lem  z św ićca m i, y  naw iedzę m ęźe , którzy po lgn ęli
39, 6: I  pozabijał król Babiloński syny Sedecyaszo- 
we w Beblacie przed oczyma jego i  wszytkę szlachtę 
Judzką pozabijał król Babiloński. — Którzy się oble­
k li w odzienie cudzoziemskie. Sporządzone podług zwy­
czaju narodów sąsiednich, po zaniechaniu obyczajów 
ojczystych wspólnie z religią. W  grec. odzienie cudze, 
t. j. mężczyźni niewieście, a niewiasty męzkie przy­
wdzieli. Od pogan przeszedł ten zwyczaj bałwochwalski, 
iż W enerę na cześć Marsa przyodziewali w zbroję, 
a Marsa w suknie niewieście.

9. N a próg. Pysznych, którzy z przepychem próg ko­
ścielny przestępują. To samo Amos prorok wyrzuca
6. 1: Biada którzyście bogaci na Syonie... chodzący 
z pompą do domu Izraelskiego. —  Pana Boga swego. 
Bałwana którego czczą, Pagnin i W atabl tłumaczą, 
panmc swoich. Albo myśl ta: którzy nabyte rzeczy nie­
godziwie, chcą Bogu ofiarować, ja k  gdyby takowe ofia­
ry mogły mu być przyjemnemi.

10. Głos wołania od bramy rybnej. Bo przez tę b ra ­
mę Chaldejczycy do Jerozolimy się wdarli.—O dW tórej. 
T. j. bramy która była w drugim murze, gdyż Jeruza­
lem od strony północnej przy kościele była potrójnym 
murem opasana. — Od pagórków. Syonu i kościoła i 
innych tym podobnych na które uciekli Żydzi, jako na 
warowniejsze, gdy Chaldejczycy miasto zdobywali; lecz 
Chaldejczycy idąc w pogóń tam ich pojmali i pomor­
dowali.

11. Umilkł. Utrapiony i strwożony umilknie.— Cha­
naan. Tak nazywa Żydów dla ich obyczajów i bezbo­
żności. Tak u Ezech. 16, 3. powiedziano: Korzeń twój 
i  narodzenie ticoje z  ziemi Chananejskiej. — Uwinieni 
w srebro. Zewsząd dostatkami otoczeni. Chald. bogaci 
dostatkiem.

12. Będę szperał. Przez Chaldejczyków, którzy wszyst-
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in faecibus su is , qui d icunt in  cordibus su is: Non  
fa c ie t bene D om inus, e t  non fa c ie t  m aić.

1 3 . E t erit fortitudo eorum in  d irep tionem , e t  
domus eorum  iu desertum , e t aed ificabunt dom os, 
e t  non habitabunt, e t  p lan tab u n t v ineas, e t  non  
bibent vinum  earum . (Amos. 5, 11).

1 4 .  Ju xta  est d ies Dom ini m agnus, ju x ta  e s t  
e t velox  n im is: vox diei D om ini am ara, tr ib u la­
bitur ib i fortis.

1 5 .  D ies irae dies i l la ,  d ies tr ib u la tion is e t a n ­
g u stia e , d ies ca lam ita tis  e t m iser ia e , dies ten eb ra ­
rum  et ca lig in is , d ies nebulae e ttu rb in is , (Joel.3,11).

1 6 . d ies tubae e t clangoris super c iv ita tes m u ­
n ita s e t  super angulos excelsos.

1 7 .  E t tribulabo hom ines, e t  am bulabunt u t ca e ­
c i ,  qu ia D om iuo peccaverunt, e t  effundetur sa n ­
gu is eorum  sicu t hum us, e t corpora eorum s ic u t  
stercora.

1 8 .  Sed e t argentum  eorum , e t  aurum  eorum  
non poterit liberare eos in  die irae  Dom ini; in  i-  
gne ze li ejus devorabitur om nis terra, quia con ­
sum m ationem  cum  festinatione faciet cu nctis h a ­
bitan tibus terram . (Ezech. 7, 19. In fr. 3, 8).

w drożdżach sw o ich , którzy m ów ią w sercach sw o­
ich: N ie  u czyn i Pan dobrze, y  n ie uczyni źle .

1 3 . Y będzie moc ich  rozchw ycen ie, a dom y ich  
na p u stk i, y  zbuduią dom y, a  n ie  będą m ieszkać, 
y  nasadzą w in n ice , a n ie będą pić w ina ich .

1 4 . B lizko ie s t  dzień Pański w ielk i, blizko ie st  
y  śp ieszny bardzo: g los dn ia Pańskiego gorzki, 
będzie tam utrapiou m ężny.

1 5 . Dzień gn iew u , dzień on , dzień utrapien ia  y  
ucisku , dzień n ieszczęścia  y  nęd zy , dzień ciem ności 
y  m roku, dzień  chm ury y w ich ru ,

1 6 . dzień trąb y  y krzyku na m iasto obronne, y 
na w ęg ły  w y so k ie .

1 7 .  Y u trap ię  ludzie, y  będą chodzić iako ś le ­
p i, bo zgrzeszy li Panu, y będzie w ylan a  krew ich  
iako z iem ia , a  c ia ła  ich  iako gn óy .

1 8 . A le y  śrćbro ic h , y  złoto ic h , n ie  będzie 
ich m ogło w yb a w ić  w dzień gn iew u Pańskiego; w  
ogniu rzew niw ości iego pożarta będzie w szytka zie­
m ia , bo dokonanie z prędkością uczyni w szytk im  
m ieszka iącym  na ziem i.

Wykłady trudniejszych miejsc X. J. Wujka.
Wykład X. J. Wujka.—Roz. 1. w. 4. Iim io n a  ministrów. Ofiarowniki bałwanów w żydowskim nie zowie 

kapłany, ale cliemarim, co znaczy pomieszać, albo zawikłać i brzmieć, ztądże rzeczeni chemarim , iż za na­
tchnieniem szatańskiem głowa się im pomieszała i słowy zawikłanemi wołali. Jako tedy w żydowskim nie chciał 
ich nazwać kapłany, tak  też i w łacińskim rozumiał że niegodni byli, aby je  zwał kapłany, ale je  nazwał 
Aedituos, to jest, sługami, albo stróżami zboru Baalowego: a po naszemu ministrami, bo tak się zowią ci 
wszyscy, którzy nie będąc kapłany, w zborach heretyckich służą, toż masz Osee. 10, v. 5.

5. K tórzy się kłaniają na dachach wojsku niebieskiemu. Wojskiem niebieskiem zowie gwiazdy rozłożone 
jako  wojsko: tym się kłaniają owi astrologowie, którzy szczęścia i nieszczęścia ludzkie z gwiazd przepowia­
dają, i o złodziejach albo szkodach ludzkich wróżą, rozmaitych zabobonów ludzi ucząc. Ci wszyscy i którzy 
im wierzą, kłaniają się wojsku niebieskiemu, bo wszystkie swoje sprawy gwiazdami rządzą i na nich szczę­
ście swoje zawieszają. Hieronim.

C A P U T  II. R O Z D Z I A Ł  2.

O unikaniu gniewu Bożego przez pokutę, o pogróżkach przeciw F ilistynom ,
A ssyryjczykom , i t. d.

1 . C onvenite, con gregam in i, gen s non am ab ilis , | 1 . Z eydźcie s ię ,  zgrom adźcie s ię  narodzie n iem iły ,
razów toż samo, albo prawie toż samo znaczących, 
okazuje wielkość przyszłćj klęski.

IG. D zień trąby i krzyku. Bo głos wielu trąb będzie 
słyszany i krzyk wzywający żołnierzy do wycięcia i ra ­
bunku miasta.— Węgły wysokie. Wieże wysokie, na 
rogach murów wzniesione.

17. Będą chodzić jako ślepi. Nie wiedząc z boleści 
serca co sobie poradzić, albo dokąd uciec, iwpadając zje- 
dnego niebezpieczeństwa w drugie większe, jak  ślepi, 
gdy uciekają.—B o  zgrzeszyli Panu. I słusznie to ucier­
pią, bo przeciw Panu zgrzeszyli.—Jako ziemia. W ielkie 
mnóstwo. Niektórzy tłumaczą: jako proch.—Ciała ich. 
Trupy ich niepogrzebione, jak  gnój będą pomiatane.

18. W  ogniu rzewniwości. Ogniem rzewniwości na­
zywa zapaiczywość pomsty; bo gdy się gniewa człowiek, 
wtenczas krew wrze około serca. Rzewniwość wspomi­
na jakby męża ku  żonie; bo synagogę miał Bóg za 
oblubienicę.—Dokonanie z prędkością uczyni. Ta klę­
ska, która wszystko zniszczy i obali, jes t blizką, rychło 
nadejdzie.

R. 2.— 1. Zejdźcie się. Wspólnie dla przebłagania 
Boga przez modlitwy i pokutę.— N iem iły. Bogu, nię-i 
godny miłości.

kie kąty wyszperają.—Ze świecami. W zięta jest prze­
nośnia od tych, którzy czegoś najtroskliwiej szukają, 
i dla tego zapalają świecę, jak  owa niewiasta Łuk. 
15, 8.—K tórzy polgnęli w drożdżach swoich. N akształt 
wina (które na drożdżach swoich zostaje spokojnie), 
spoczywając na bogactwach. Ghald. najspokojniej u ży­
wających bogactw swych. Jest to samo porównanie 
Jerem . 48, 1 1 .—N ie uczyni Pan dobrze. Głos bezbo­
żników, którzy odrzucają opatrzność Boską i mówią 
że Bóg nie troszczy się o sprawy ludzkie; a jak  do­
brym i cnotliwym nie czyni dobrze, tak i występnych 
nie karze. Lecz tego nie śmią mówić otwarcie, a w ser­
cu swem tylko. Tak też i Dawid powiedział o ludziach 
tego rodzaju Ps. 13, 1: B zekł głupi w sercu swojem: 
nie masz Boga.

13. Moc ich. Bogactwa ich, w które ufają i mocswo- 
j?  Pokładają.

14. Dzień Pański. Dzień pomsty i upadku Jerozo­
limy i niewoli Babilońskiej.—Głos dnia  Pańskiego go­
rzki. Bo w nim będzie trąbienie, szum, rozruchy, płacz 
i t. p .—Będzie tam  trapion mężny. I  najsilniejsi ję ­
czeć będą, i nie zdołają siebie ocalić.

15. Dzień gniewu, dzień on. P rzez powtórzenie wy-



SOPHON!AE. CAP. II. —  542 -  KS. SOFONIASZA. ROZ. 2.

2 . priusquam  pariat ju ssio  quasi pu lverem  trans­
euntem  d iem ; antequam  ven ia t super vos ira fu ­
roris B om iu i; antequam  ven ia t super vos d ies in ­
dignation is D om ini.

3 . Q uaerite D om inum , om nes m ansueti terrae,
qui ju d iciu m  ejus es tis  operati: qu aerite ju stum ,
quaerite m ansuetum , si quomodo abscondam ini in  
die furoris D om in i,

4 . quia Gaza destructa  er it , e t  A scalon iu  d e ­
sertum ; Azotum  in  m eridie e jic ien t, e t  Accaron  
eradicabitur.

5 . Y ae, qui h ab itatis fun icu lum  m aris, gens 
perditorum : verbum  Dom ini super vos. Chanaan, 
terra P h ilistin oru m , e t disperdam  te ita , ut non  
s it  inhab itator.

6 . Et er it fu n icu lu s m aris requies pastorum , et 
cau lae pecorum ;

7 .  e t erit fu n icu lus ejus, qui rem anserit de do­
m o Juda; ibi pascen tur , in dom ibus A scalon is ad 
vesperam  req u iescen t, quia v is ita b it  eos D o m in u s: 
D eus eorum , e t  averte t captivitatem  eorum .

8 . Audivi opprobrium Moab et b lasphem ias fi­
liorum  Am mou, quae exprobraverunt populo m eo, 
e t  m agnificati sunt super term inos eorum .

9 .  Propterea, vivo ego , d ic it  D om inus ex erc i­
tuum  D eus Israel, quia Moab u t Sodoma er it , et 
filii Ammou quasi Gomorrha: s ic c ita s  sp inarum , 
et acervi sa lis  e t desertum  usque in aeternum : 
reliqu iae populi m ei d irip ieut eos, e t residui gen ­
tis  m eae possidebunt illo s.

1 0 . Hoc e is  even iet pro superbia su a , quia  
blasphem averunt e t m agnificati su n t super popu­
lum  Domiui exercitu um .

1 1 .  H orribilis D om inus super eos , et a tten ua­
b it om nes deos terrae; et adorabunt eum  viri de 
loco suo, om nes in su lae  gen tiu m .

2. Pierwiej n iż rozkazanie urodzi. Zbierzcie się na 
modlitwę publiczną, zanim rozkaz Boży zrodzi dzień 
upadku Jerozolimy i niewoli Babilońskiej, który przyj­
dzie .jako proch m ijający, od wiatru niesiony, t. j. 
przyjdzie rychło i gwałtownie.

3. Wszyscy cisi ziemscy. Pokorni. Chce pod jedną 
cnotą i wszystkie inne wyrazić, jakby rzekł: wszyscy 
sprawiedliwi, którzyście w tym narodzie pozostali. — 
Którzyście sąd jego czynili. To co jes t sprawiedliwera 
i słusznem; to co prawo przepisuje. — Jeśli jako  się 
skryjecie. Taka surowość będzie kary, iż zaledwie spra­
wiedliwi będą ocaleni.

4. Bo Gaza zepsowana będzie. Jakby rzekł: bardzo 
wam się lękać trzeba, Żydzi, których Bóg szczególnie 
biczem Chaldeów zacina; bo i Gaza i inne miasta P a ­
lestyny: Azot, Akkaron i Askalon, które tylko z wasze­
go powodu będą wspólniczkami nieszczęścia, zostaną 
zburzone, a przeto niepodobna będzie dla was ucieczka. 
—N a pustki W  hebr. na spustoszenie, t. j. będzie.— 
W  południe wyrzucą. O południu, za światła, w otwar­
tej wojnie, nie przez zasadzki wyrzucą i zrujnują.

5. Sznurze morskim. Patrz Wujka.
7. I  będzie sznur. A kraina ta  tak  dalece będzie 

zniszczoną, że resztki Żydów powracających z niewoli 
zawładną nią i trzody swoje wprowadzą do niej dla 
paszy,— W  wieczór będą odpoczywać. Gdy z pastwisk 
trzody powracają do obory, będą spędzane do owych

2 . p ierw ey n iż  rozkazanie urodzi dzień  iako proch  
m iia ią cy , p ierw ey  n iż  przydzie n a  w as gn iew  za­
palczyw ości P a ń sk iey , p ierw ey n iż  przydzie na w as 
dzień rozgniew ania P ańskiego .

3 . Szukaycie P an a w szyscy  c iszy  z iem scy , k tó­
rzy śc ie  sąd iego czy n ili , szukaycie spraw ied liw ości, 
szukaycie c ic h o śc i, ie ś l i  iako s ię  sk ry iec ie  w dzień  
zapalczyw ości P a ń sk iey ,

4 .  bo Gaza zepsow ana będzie, y  Askalon na pu­
stk i; Azoth w południe w yrzucą, y  Akkaron w y- 
korzenion będzie.

5 .  B iada, k tórzy  m ieszkacie na sznurze m or­
sk im , narodzie w ytra ca ią cy : słow o P ańskie na w as. 
C hanaanie z iem io  P h ilis tyń sk a , y  w ytracę c ię  tak  
iż n ie  będzie obyw atela .

6 .  Y będzie sznur m orski odpoczynieniem  pa- 
sterzów  y  oboram i bydła;

7 . y  będzie sznur tego , który zostan ie  z domu 
Juda, tam  s ię  paść  będą, w dom iech  A skalona, 
w w ieczór będą odpoczyw ać, bo ie  naw iedzi Pan  
Bóg ic h , y  odw róci poymarice ich .

8 . S łyszałem  urągan ie Moab, y  b luz'n ierstw asy­
nów A m m on, k tóre na oczy w yrzu ca li ludow i m e­
m u, y  rozw ie lm oży li s ię  nad gran icam i ich .

9 .  Przeto ży w e  ia , m ówi Pan zastępów  Bóg I- 
zraelów , że Moab iako Sodoma będzie, a synow ie  
Ammon iako Gom orra, su chością  c iern ia , y  gro­
m adam i so li , a p u sty n ią  aż na w iek i: ostatek  lu ­
du m ego rozch w ycą  ie ,  a ostatek  narodu m ego 
posiędą ie .

1 0 .  To ie  potka za pychę ic h , że b luźn ili y  
w ielm oźy li się  na lud Pana zastępów .

1 1 .  S traszny P an  na n ie , y  zn isczy  w szytk ie  
bogi ziem ie; a będą s ię  m u k łan iać m ężow ie z m iey- 
sca sw ego, w szy tk ie  w ysp y  narodów.

zabudowań_ zrujnowanych, na nocny przytułek.—Bo je  
nawiedzi. Żydów, którzy w Babilonie pozostaną.— Od­
wróci pojmańce. Przez Cyrusa pojmańców do Judei 
powróci.

8. Słyszałem. Byłem przytomnym i słuchałem, cho­
ciaż ludziom zdało się ż« mnie niema, bom nie ka­
rał.— Urąganie Moab. Szyderstwa i urągania, które rzu­
cali Moabici i Ammonici na was, o Żydzi! Urągali wam 
bowiem, gdy Jerozolima zdobytą była przez Chaldeów, 
przeto zbrodni ich bezkarnie nie puszczę. — Bozwiel- 
możyli się nad granicami ich. Pysznie i zuchwale mó­
wili i grozili że zajmą granice żydowskie, które wi­
dzieli spustoszone; i szydząc z nich, część ich przy wła- 
szczali sobie. P atrz  Ezech. 35, 13, i Abdi. w. 12.

9. Moab jako Sodoma będzie. Z gruntu wywróconem 
zostanie.—Suchością ciernia. Tak będzie puste, że nic 
tam nie znajdzie się oprócz cierni, k tóre  także uschną 
same przez się, bo im ziemia dostarczać będzie soków 
szkodliwych.—I  gromadami soli. Stanie się słonem i ja- 
łowem, albo przez wezbranie sąsiedniego morza M ar­
twego, które Pismo ś. nazywa morzem Słonem; albo 
przez szczególne dopuszczenie Boga, obracającego zie­
mię rodzajną w słone pola, jak  powiedziano Ps. 106, 
34,—Ostatek ludu mego. Powracającego z Egiptu.

11. Straszny Pan. Surowym i strasznym okaże się 
Pan przeciw tym narodom.— Będą się mu kłaniać mę­
żowie z  miejsca swego. P . W.
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1 2 .  Sed e t vos Aethiopes in te r fec ti gladio meo 

er it is .
1 3 .  E t ex ten d et m anum  suam  super aquilonem , 

et perdet Assur; e t  ponet speciosam  in  so litudinem , 
e t in  invium  e t quasi desertum .

1 4 . E t accubabunt iu  m edio ejus g reges , om nes 
bestiae gen tiu m ; et onocrotalus, et er ic iu s in  l i ­
m in ibus ejus m orabuntur; vox can tan tis in  fenestra , 
corvus in  su perlim inari, quoniam  attenuabo robur 
ejus. (Isa i. 34 , 11).

1 5 . H aec est c iv ita s g loriosa, hab itans in  con­
fidentia , quae dicebat in  corde suo: E go sum , e t  
extra  m e non est a lia  am plius: quomodo facta est 
in desertum  cu b ile bestiae? om nis qui tran sit per 
eam , sib ila b it, e t  m ovebit m anum  su am .

1 2 .  Lecz y  wy M urzynowie m ieczem  m oim  po­
b ici będziecie.

1 3 .  Y w yciągn ie  rękę sw ą na północy, a  zatra­
c i A ssur; y  obróci ś liczn ą  w  pu styn ia , y w bezdro- 
ź n ą , y  iako p u sty n ią .

1 4 .  Y będą leg a ć  w  pośrzodku ićy  stada, w szy t­
k ie  zw ierzęta  narodów; y bąk, y  ie ż , na progach  
ich  będą m ieszkać; g los śp iew ającego w oknie, 
kruk na próżniku, bo zw ątlę moc ieg o .

1 5 .  Toć ie st m iasto sław ne, m ieszkaiące w bez­
p ieczeństw ie , które m ów iło w  sercu sw oim : Jam  
ie s t , a  oprócz mnie n ićm asz w ięcćy  innego: iako się  
sta ło  pu styn ią  legow isk o  bestyićy? każdy który prze­
chodzi przez n ie , k szykać będzie y  m achać ręką sw oią.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 2. w. 5. K tórzy mieszkacie na  sznurze morskim, narodzie wytracający. Zowie 
sznurem krainę pomorską, iż przedtem sznurami dzielono ziemie. Jest to Palestyna, która długa była ale 
wazka, i przedniejsze miasta nad morzem leżały. Tenże naród Palestynów albo Filistynów zwano po ży­
dowsku Cerethim, to jest, wytracającym, albo zabijającym, dla tego, iż byli okrutnymi. Czytaj II. Król. 15 

G. I  będzie sznur morski odpoczynitniem. Tę jest, będzie kraina pomorska Palestynom mieszkaniem pa­
sterzom: Bo Palestynowie bardzo nienawidzieli Żydów, i pomagali przeciwko nim Chaldejczykom: dla tego im 
prorok grozi, iż także mieli być spustoszeni od Chaldejczyków: a po zwróceniu Żydów z Babilonu, Palestyna 
miała być mieszkaniem Żydów, i bydła swoje tam paść mieli: jako się to wypełniło masz Ezech. 25. Jerem. 
47. H ier. lib. 5, in Isai. c. 23.

11. Mężowie z miejsca swego. W żydowskim jest, mąż z miejsca swego, gdzie mąż według zwyczaju języka 
żydowskiego, znaczy każdego człowieka, jakby rzekł, ludzie rozmaitych narodów będą chwalić Boga każdy 
w krainie swojśj. To jest, nie tylko w samym kościele Jerozolimskim będzie chwalony, jako to Żydowie mnie­
mali, ani w samem żydowstwie, ale we wszystkich narodach wszędy będą kościoły, w których będą chwalić Boga.

C A P U T  III. R O Z D Z I A Ł  3.
O pogróżkach przeciw Jerozolimie , nawróceniu pogan, doskonałości nowego zakonu

1  V n n nwAirAnnr hi v  nr  v n n n m r n  / t i i n r n a  nn  1  U • n ił n J v n J n i j i i n l l r A  n ,ł J  Ir I ł^  ■ , in A ł a r

i  t.
1. V ae, provocatrix , e t redem ta c iv ita s , co- 

lum ba.
2 . N on au d iv it vocem , et non su scep it d isc i­

plinam ; in  Dom ino non est confisa , ad Deum  su ­
um non appropinquavit.

3 . P rincipes ejus in  m edio ejus quasi leones 
ru g ien tes; ju d ices ejus lupi vespere, non re lin ­
quebant in m ane. (M ich. 3, 11).

4 .  Prophetae ejus vesan i, viri in fid eles; sacer­
dotes ejus polluerunt sauctum , injuste egeru n t co n ­
tra leg em .

5 . D om inus ju stus in medio ejus non fa c ie t in i­
qu itatem ; m ane m ane ju diciu m  suum  dabit in  
lucem , e t  non abscondetur; n e sc iv it autem  in i­
quus confusionem .

1 . Biada drażnicielko  a odkupione m iasto , go ­
łęb ico .

2 .  N ie słuchało g łosu , y  n ie przyięło ćw icze­
n ia , w Panu nie u fa ło , do Boga się  sw ego nie  
przybliżało,

3 . K siążęta iego w  pośrzód iego iako lw i ryczący , 
sędziow ie iego w ilcy  w  w ieczór, n ie zostaw iali

I do zarania.
4 .  Prorocy iego w śc ie k li , m ężow ie zdradliw i,

' kap łan i iego sp lu gaw ili św ią tyn ię , n iespraw ied liw ie  
j  czy n ili przeciw  zakonow i.

5 .  Pan sp raw ied liw y w pośrzodku iego nie uczy­
ni n iepraw ości: rano rano sad sw ó y  w yda na 
św ia tło , a nie zatai s ię :  a  niepraw y nie znał 
w stydu .

12. Lecz iw y ,  MurZynowie. T osię nie łączy znast. 
w. lecz trzeba połączyć z tem co wyżćj powiedziano 
w. 9; jakby rzekł: Moabici, Ammonici i wy Murzyni, 
zostaniecie spustoszeni i pobici.

13. Wyciągnie rękę. Chaldejczyk zwycięski. — A s­
sur. Assyryą. —Obróci śliczną w pustynię. W  hebr. 
zamieni Niniwę w pustynią. Bo Niniwa śliczną  ozna­
cza.— W  bezdrożną. Miejsce puste, nie oznaczone śla­
dami ludzkiemi.

14. W szystkie zwierzęta narodów. Sąsiednich, które 
tam przyprowadzą trzody swe dla pastwiska na miej­
scach zburzonej Niniwy.

R. 3 .— I. Biada drażnicielko. Biada ci Jerozoli­
mo, coś zawsze grzechami swemi Boga do gniewu przy­
wodziła. — A  odkupieni, Strofuje Jerozolimę za nie­
wdzięczność, która lubo była wybawiona z Egiptu, a po­

tem z niewoli innych narodów, jednakże Boga bałwo­
chwalstwem iinnem i grzechami pobudzała do gniewu; 
—Miasto, gołębico. Nierozumna i zwiedziona, jak  mó­
wi Ozeasz 7, 11.—S ta l się E fraim  jako gołębica zwie­
dziona. Albo, któraś była gołębicą, chociaż już nią 
nie jesteś.
" 2. Głosu. Przykazań boskich. —Nie przyjęło ćwi­
czenia. Zgromione i ukarane, upamiętać się nie chcia­
ło.— W  Panu nie ufało. Gdy nieszczęścia gniotły, lecz 
nadzieję w ludziach pokładało: już w Assyryjczykach, 
już w Egipcianach, a często w ich bałwanach.

3. Jako lici ryczący. Wylewając krew poddanych, i 
żyjąc z łupieży.

4. Prorocy jego wściekli. Przesądni, od złego du­
cha opętani i szalejący.

5. Pan sprawiedliwy w pośrodku jego. Ponieważ Bóg



6 . D isperdidi g en tes , e t d issip ati su nt anguli 
earum : desertas fec i v ias eorum , dum  non e s t, 
qui transeat: desolatae sunt c iv ita tes  eorum , non 
rem anente v iro , neque u llo  habitatore.

7 . D ix i: A ttam en tim ebis m e, su sc ip ies  d isc i­
p lin am , e t  non peribit habitacu lum  ejus propter 
om nia, in  quibus v is ita v i eam : verum tam en d ilu ­
cu lo su rgen tes corruperunt om nes cog ita tion es suas.

8 .  Quapropter exsp ecta  m e, d ic it  D om inus, in  
die resurrection is m eae in fu turum , quia ju d i­
cium  m eu m , u t congregem  gen tes , e t co lligam  re­
gn a , et effuudam  super eos in d ignationem  m eam , 
om uem  iram  furoris m ei: in  igne en im  zeli m ei 
devorabitur om nis terra,

9 .  quia tunc reddam populis labium  electu m , 
u t invocent om nes in  nom ine D om in i, e t  serviant 
ei humero uno. (Sup. 1, 18).

1 0 .  U ltra flum ina A ethiopiae, inde supplices  
m ei, filii dispersorum  meorum defereut m unus 
m ihi.

1 1 .  In  die i lla  non confunderis super cuuctis  
ad invention ibus tu is , quibus praevaricata es in 
m e, quia tunc auferam  de m edio tui m agniloquos 
superbiae tu ae, e t  non adjicies ex a lta r i am plius 
in  m onte sancto m eo.

1 2 . E t derelinquam  in m edio tu i populum  pau­
perem  et egenum , et sperabunt iu nom ine D om ini.

1 3 .  R eliq u iae Israel non facien t in iq u itatem , 
n ec  loquentur m endacium , e t non inven ietur in  
ore eorum  lin g u a  dolosa, quoniam  ipsi pascentur, 
e t accubabunt, e t  non erit, qui ex terreat.
jest w pośrodku jego, i wszystko widzi, nie będzie jak  
oni niesprawiedliwym, lecz odda niegodziwemu miastu 
według jego zasług. Albo, nie postąpi niesłusznie, gdy 
ich ukarze.—Rano. Bardzo prędko, najprędzćj. Albo 
każdego poranku, i myśl ta: Bóg codziennie, i jakby 
każdego poranku, daje przykład sądu swojego, raz 
tycb, drugi raz owych grzeszników karząc.—Niepra­
wy nie zna ł icstydu. A lud mój nieprawy po tylu grze­
chach nie umiał wstydzić się i czynić pokuty.

6. W ytraciłem  narody. W iele narodów wytraciłem 
i rozproszyłem. — Węgły ich. Węgłami nazywa zamki 
i twierdze, które się na pograniczu państw budują. 
Albo rozumie wielkorządztwa, i szczególnie części na 
które królestwo rozdzielono.

7. Mówiłem. Przez proroków moich.—M nie się bać 
będziesz. Bój się mnie, żebym ci przebaczył.—P rzyj­
miesz ćwiczenie. Strofowanie i upomnienie moje i sta­
raj się z nich korzystać.—N ie zginie mieszkanie jego. 
Mieszkanie twoje nie będzie zagarniętem, nie będzie 
obalone Jeruzalem dla grzechów, z przyczyny których 
dotąd je karałem. Przestanę na karach, któremi cię 
dotąd dotknąłem.— Wszakże rano wstawszy. Lecz oni 
nie tylko nie pokutowali, ale jeszcze nowe przydawali 
grzechy.

8. Przeto. Przechodzi Sofoniasz, zwyczajem proro­
ków, do Chrystusa.— Poczekaj mię. Mściciela, w osta­
tni dzień sądu. Albo, gdy przez Rzymian Jerozolimę 
zburzę.—Powstania mego. P. W ujka.

9. N a tenczas przywrócę ludziom icargę wybraną: 
Wargę czystą, jak  tłumaczy Symmachus, t. j. że warg* 
wzywać nie będą bogów fałszywych, lecz Boga prawdzi­
wego. A to się stanie za czasów C hrystusa.—Ramie­
niem jednim . Jednem sercem i duszą. Przenośnia wzię­
ta  od tych, którzy razem pod ciężar ramiona podkła-
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6 .  W ytraciłem  narody, y  rozw aliły  s ię  w ęg ły  
ich : spustoszyłem  u lic ę  ic h , gdyż n ićm asz ktoby  
po n ich  chodził: spustoszały  m iasta  ic h , że nie  
zostało człow ieka, an i żadnego obyw atela .

7 . M ówiłem : w żdy s ię  m nie bać będziesz, prziy- 
m iesz ćw iczen ie , y  n ie zg in ie  m ieszkan ie iego , 
dla tego w szytk iego czym em  j i  naw ićdzil: wszakże 
rano w staw szy pokaźili w szytk ie m y śli sw oie.

8 .  Przeto poczekay m ię , m ówi P an , w dzień  
pow stan ia m ego na przyszły czas, bo sąd m óy  
abych zgrom adził narody, y  zebrał królestw a: y  
w ylał na n ie  rozgniew anie m oie, w szytek  gn iew  
zap alczyw ości, bo ogniem  rzew niw ości m oićy po­
żarta będzie w szytk a ziem ia .

9 .  Bo na ten czas przyw rócę ludziom  w argę w y­
braną, aby w zyw a li w szyscy  w  im ię  P a ń sk ie , a  
s łu ży li mu ram ieniem  iednyrn.

1 0 .  Za rzekam i M urzyńskićy z iem ie , ztam tąd  
nabożni m oi, syn ow ie rozprószonych m oich przy­
n iosą mi dar.

1 1 .  W  on dzień  n ie  będziesz s ię  w stydzić za  
w szytk ie w yn a lazk i tw oie, k tórem iś grzćszyło  
przeciw  m nie: bo tedy odćyinę z pośrzodku cieb ie  
hardzie m ów iące p y ch y  tw oićy , a iu ż  n ie  przydasz  
podnosić s ię  w ię c ć y  na górze św ię tey  m oićy .

1 2 . Y zostaw ię w pośrzodku cieb ie  lud ubogi y  
nędzny: a będą m ićć nadzieię w im ien iu  P ańsk im .

1 3 .  Ostatki Izraela  n ie będą czy n ić  niepraw ości, 
ani m ów ić k łam stw a , y  n ienaydzie s ię  w uszach  
ich  ięzyk  zdradliw y: bo oni paść s ię  będą y  le źćć , 
a n ie  będzie ktoby przestraszył.
dają. Zrzucą z siebie jarzmo djabelskie, a  moje słodkie 
jarzmo włożą na  siebie.

10. Za rzekami M urzyńskiej ziemi. Ze wszystkich 
najodleglejszych krajów przyjdą narody do Kościoła i 
na znak posłuszeństwa dary mi ofiarują. — Nabożni 
moi. Modląc się do mnie, i czcząc mię jako Boga.—Sy­
nowie rozproszonych moich. Synowie Kościoła po róż­
nych krajach rozproszeni. Stosuje do żydów zamieszka­
łych w różnych miejscowościach, których Bóg przez Cy­
rusa do Jerozolimy odprowadził, gdzie złożyli Bogu 
ofiary, na dziękczynienie za powrót. Albo, synami 
rozproszonych są duchowne dzieci apostołów i mężów 
apostolskich, szeroko rozproszone po świecie, który 
przez opowiadanie religii prawdziwćj uprawili.

11. W  on dzień nie będziesz się wstydzić. Mówi do 
nawróconych z żydowstwa. Nie powstydzicie się dla 
grzechów przedtćm popełnionych, albowiem i przez 
chrzest będą zniesione, i więcej ich popełniać nie ze­
chcecie. — Hardzie mówiące pychy twojij. Pysznych i 
wyniosłych mistrzów twoich, w których miałaś upo­
dobanie i pyszniłaś się, t. j. piśmienników i faryzeu­
szów; a tego mistrzem mieć będziesz, który wyrzekł o 
sobie: uczcie się odemnie iżem cichy jest ipokornego serca. 
Mat. 11, 2 9 .— Podnosić się więcej n a  g ó rze  świętej mo­
jej. Już więcej przechwalać się nie będziesz kościołem 
Salomonowym. Żydzi zwykli byli bardzo się chełpić 
z kościoła, dla tego u Jerem. 7, 4, odbierają naganę 
ci, którzy mówili: kościół Pański, kościół Pański, ko­
ściół to Pański jest.

12. I  zostawię w pośrodku ciebie. Zamiast dokto­
rów zakonnych i faryzeuszów, dam ci apostołów ubo­
gich, pokornych i bez nauki, których jednak cudownie 
oświecę.

13. Ostatki Izraela. Pierwsi chrześcianie z Izraeli­
tów do Chrystusa nawróceni, a  szczególnie apostołowie
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1 4 .  Lauda, filia Sion: ju b ila , Israe l: laetare et 
exu lta  iu  om ni corde, lilia  Jerusalem .

1 5 .  A bstu lit D om inus judicium  tu um , avertit 
in im icos tuos: rex  Israel D om inus in  m edio tu i, 
non tim eb is m alum  u ltra.

1 6 . In  die i l la  d icetur: Jerusalem , n o li tim ere: 
Sion , non dissolvantur m anus tu ae.

1 7 .  D om inus D eus tuus in  m edio tu i fortis, ipse 
sa lvab it: gaudeb it super te in  la e t it ia , s ileb it in  
dilection e  su a , exu ltab it super te in lau d e .

1 8 .  N ugas, qui a  lege  recesserant, congregabo, 
quia e x  te  eran t, u t non u ltra  habeas super eis 
opprobrium .

1 9 .  E cc e , ego in terficiam  om nes, qui afflixerunt 
te  in  tem pore i llo ,  e t salvabo clau d ican tem , et eam , 
quae ejecta  fu erat, congregabo, e t  ponam  eos in  
laudem  e t  in  nom en in  om ni terra confusionis eo­
rum :

2 0 .  in  tempore illo , quo adducam  vo s, et in 
tem pore, quo congregabo vos: dabo en im  vos In no­
m en e t in  laudem  om nibus populis terrae , cum  
convertero cap tiv itatem  vestram  coram  ocu lis v e ­
s tr is , d ic it  D om inus. (Mich. 4, 7).

1 4 .  Clnval córko S iońska: w ykrzykay Izraelu , 
w esel się  y  raduy s ię  ze w szego serca  córko Jeru ­
zalem .

1 5 .  Odiąl Pan sąd  tw óy, odwrócił n ieprzyiacio ły  
tw oie: królem  Izraelsk im  Pan w pośrzodku cieb ie, 
n ie  będziesz s ię  bad złego w ięcćy .

1 6 .  Onego dnia rzeką: Jeruzalem , n iebóy s ię :  a 
S ion ow i: n iech  n ie  osłab ia ła  ręce  tw o ie .

1 7 .  Pan B óg tw ó y  w pośrzodku c ieb ie  m ocny, 
on zbawi: rozw eseli s ię  z cieb ie rad ością , m ilczćć  
będzie w m iłości sw ć y , radować się  będzie z ciebie  
w ch w ale .

1 8 .  P lo tk i, którzy od zakonu by li od stąp ili zgro­
m adzę, bo z cieb ie b y li , abyś w ięcćy  z n ich  n ie -  
m ial urągania.

1 9 .  Oto ia  pobiię w szytk ie , którzy c ię  trap ili na  
on czas, y  zbaw ię ch rom iącą, y  tę która b y ła  w y -  
rzucoua przyw iodę: y  uczyn ię ie na ch w a łę , na  
s ław ę we w szytk ićy  ziem i zelżyw ości ich .

2 0 .  Onego czasu którego w as przyw iodę, y  on e­
go czasu którego w as zgromadzę: bo w as dam na 
ch w a łę , y  na sław ę u w szech narodów ziem sk ich , 
gd y w rócę poym anie wasze przed oczym a w aszem i, 
m ów i Pan.

W ykład X . J . W njka.—Roz. 3. w. 8. W  dzień powstania mego. Ztąd aż do końca tego proroka, jest 
proroctwo o Panu Chrystusie, i zmartwychwstaniu Jego: które acz Żydzi ta k  nowi jako i starzy rozmaicie 
wywracają, wszakże naszy Doktorowie święci, ztąd potwierdzają zmartwychwstania Pana Chrystusowego, i 
wezwania pogan do wiary: bo tu  grozi Żydom: iż za złości ich miał je  po zmartwychwstaniu swojem ska­
rać, co się stało na tenczas, kiedy Tytus i Vespasianus zburzyli Jeruzalem , i Żydy rozproszyli. Euseb. lib. 
2, de Demonstr. Evangel. Demonstratio 17. August. 18, de Civit, c. 33.

18. Plotki, którzy od zakonu byli odstąpili. Co tu  plotkami zowie, rozmaicie to inszy przekładają, nie- 
wiedząc sami co znaczy. Ale się sam Hieronim wykłada, który powiada iż i słowo żydowskie także czytają 
jako  i łacińskie Nugae, i dla tego także zostawił Hieronim to słowo, które też właśnie znaczy plotki, jako 
każdy, k tóry  rozumie po łacinie osądzić może, także i w żydowskim znaczy rzecz podłą i nikczemną.
i zwolennicy życia doskonalszego.— Bo oni pasc się 
będą. T aką świętością będą udarowanymi, gdyż Bóg 
pasterzem ich będzie, a oni jakby owce dadzą się mu 
powodować. A będą paszeni słowem Bożem i Eucha- 
rystyą.— Będą leżeć. W  pokoju żyć będą, i nie bę­
dzie nikogo, ktoby ich pokój zakłócił, jakiego w Ko­
ściele używać będą.

14. Córko Syońska. Tak nazywa Kościół pierwiast­
kowy, który  Chrystus na Syonie z żydów zebrał.— 
W ykrzyka j Izraelu. Powtórzenie. W ykrzykuj i wesel 
się, chwaląc Boga radośnie.

15. Odjął Pan sąd twój. Grzechy, któremi na potę­
pienie byłaś zasłużyła.— Nieprzyiacioły twoje. Czarta 
i występki. — Królem Izraelskim. Chrystus Pan.— 
W  pośrodku ciebie. Opiekując się tobą, podług obie­
tnicy u Mat. w rozdz. i w. ostatnim: Oto ja  z  wami 
jestem, po wszystkie dn i, aż do skończenia świata.— 
N ie będziesz się bać złego więcej. W sparta pomocą 
Boską, łatwo wszystkiemi niebezpieczeństwy pogar­
dzisz.

16. Rzeką: Jeruzalem. Apostołowie i opowiadacze 
ewangelii.— Nie osłabieją ręce twoje. Chociaż ciemięż­
cy prześladować będą ciebie, nieulegniesz bojaźni.

17. P an Bóg twój. Chrystus Pan.— M ocny. Które­
mu żadna siła oprzeć się nie zdoła.—Zbawi. Wybawi 
od prześladowców i wrogów.— Rozweseli się z ciebie 
radością. Widząc jak  mężnie walczysz. — Milczeć bę­
dzie w miłości swej. Spocznie w miłości swej, którą 
ciebie otacza, i będzie w nićj statecznym.— Radować 
się będzie z  ciebie w chwale. Pochwali Chrystus Ojca,

Koniec księgi pr
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i dziękować mu będzie, gdy ujrzy moc i chwalebne 
uczynki twoje.

18. Plotki, którzy od zakonu byli odstąpili. Grze­
sznicy, którzy szli zą plotkami i bałwanami, i stali się 
im podobnymi, t. j. plotkarzami i bez żadnej w arto­
ści.—  Zgromadzę. Do Kościoła. — Bo z ciebie byli. 
Z  liczby wybranych.— Abyś więcej z nich nie m iał 
urągania. Ażeby więcej tobie nie urągały ich obycza­
je. P. W.

19. Pobiję wszystkie którzy cię trapili. Prześlado­
wców twoich, o Kościele boży! Żydów, przez Tytusa i 
Rzymian. 1 innych też wielu, którzy dla tego poginęli 
że Kościoł prześladowali, jako Julian odstępca i t. p .— 
Zbawię chromiącą. Słabym i chromiącym w wierze 
sił dodam, mocą sakramentów i opowiadaniem słowa 
bożego.—Tę która była wyrzucona przy wiodę. Kościół, 
t. j .  zgromadzenie wiernych, od którego Żydzi i cie­
miężcy się odwracali i wyrzucali, i nie chcieli żeby 
była z nimi.— Uczynię je na chwałę. Uczynię ich 
zacnymi i znakomitymi.— We wszystkiej ziemi żelży- 
wości ich. We wszystkich miejscach owych, gdzie byli 
trapionymi i ciemiężonymi. To spotkało Kościół za 
czasów Konstantyna i potem.

20. Onego czasu. Powtórz: pobiję ivszystkie, którzy 
cię trapili naonczas, i  zbawię chromiącą i t. d.— Bo 
was dam na chwałę. Toż samo znaczy, co w w. pop. 
uczynię je  na chwałę, i t. d.— Gdy wrócę pojmanie 
wasze. Gdy was z niewoli czarta i grzechu wybawię.-— 
Przed oczyma waszemi. Gdy wy i widzieć i radować 
się będziecie z tak  szczęśliwej odmiany.

łroctw Sofoniasza.
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W p r o w a d z e n i e  do k s i ę g i  A g g e u s z a .

Aggeusz w ykłada się ucieszny. Ten nawrócone z niew oli Babiloftskićj Zydy do budo­
wania kościoła i naprawienia m iasta upom ina, i przyjście M essyasza do tego wtórego, nowo 
zbudowanego kościoła obiecuje. Ten A ggeusz b ył przed przyjściem  Pana Chrystusowym lat 
519. po Sofoniaszu proroku lat 150.

PROPHETIA AGGAEI. PROROCTWO AGGEUSZA.
C A P U T  I. R O Z D Z I A Ł  1.

O zachęcaniu Żydów do budowania kościoła.

1 .  I n  anno secundo D arii reg is , iu m ense sexto , 
in die una m en sis , factum  est verbum D om ini in  
m anu A ggaei prophetae ad Zorobabel, filium  Sa la - 
th ie l ,  ducem  Ju da, e t ad Jesu m , filium Josedec, 
sacerdotem  m agnum , d icen s: (1. E sdr. 5, 2).

2 . H aec a it D om inus exercitu u m , d icen s: Po­
pulus iste  d ic it: Nondum ven it tem pus dom us Do­
m in i aed ificandae.

3 . Et factum  est verbum D om ini in m anu A ggaei 
prophetae, d icen s:

4 . Num quid tem pus vobis e s t, u t h ab itetis in 
dom ibus laq u eatis, e t domus is ta  deserta?

5 . E t nunc haec d ic it D om inus exercitu um : P o­
n ite  corda vestra super vias vestras.

6 . S em in astis m ultum , e t in tu list is  parum : co­
m ed istis , et non estis  sa tia ti: b ib istis, e t non estis  
inebriati: operuistis vos, et non estis  c a le fa c t i:  et 
qui m ercedes con gregavit, m isit eas iu  saccu lum  
pertusum . (Mich. 6, 15).

7 . Haec d ic it D om inus exercitu um : Ponite corda 
vestra super v ias vestras:

8 . ascend ite in m ontem , portate lig n a , et aed i­
ficate dom um , e t acceptabitis m ih i er it , et g lorifi­
cabor, d ic it D om inus.

9 .  R esp ex istis  ad am pliu s, et ecce , factum  est 
m inus: e t  in tu list is  in dom um , e t  exsuffiavi illud: 
quam ob causam ? d ic it D om inus exerc itu u m : quia 
domus m ea deserta e s t ,  e t  vos fe st in a tis  unusquis­
que in domum suam .

K om entarz Menocliinsza.
R. 1.—1. D aryusza króla. Daryusza Hystaspa króla 

perskiego. Patrz ks. I. Ezdr. 5, 1 .—  W  ręce Aggeusza. 
Przez Aggeusza, za sprawą Aggeusza.—£lyna Salatiel. 
Lecz I. Parał. r. 3, 19 powiedziano, że był synem 
Phadai. J a k  tę trudność rozwiązać, powiedziano przy 
wykładzie tego miejsca.— Książęcia Judzkiego. Naj­
wyższego rządzcy rzeczypospolitej żydowskiej, która 
w tym czasie królów nie miała.— Kapłana wielkiego. 
Najwyższego kapłana.

2. Jeszcze czas nie przyszedł. Czas rzeczywiście już 
przyszedł, lecz oni odkładali budowanie przez bojaźń 
i gnuśność.

3. I  stało się słowo. Pierwsze wyrazy w. pop. po­
wiedziane do Zorobabela i Jezusa syna Josedeka, żeby 
zrozumieli, że mowa ludu Bogu się nie podoba: a to 
co teraz następuje, do całego narodu rzeczono.

1 . R o k u  w tórego D ariusza króla , m iesiąca  szó­
stego , pierw szego dn ia  m iesiąca , stało  s ię  słowo 
P ańskie w ręce A ggeusza proroka do Zorobabela syna  
S a la th ie l, k ś ią żęc ia  Judzkiego , y  do Jezusa , syna  
Josedek , kapłana w ie lk ieg o , m ów iąc:

2 . To m ówi Pan zastępów , rzekąc: Lud ten m ó ­
w i: Iescze czas n ie  przyszedł budowania domu Pań­
sk iego.

3 . Y sta ło  s ię  słow o w ręce A ggeusza proroka, 
m ó w ią c :

4 . Izali w am  ie s t  czas m ieszkać w dom iech  
z ozdobnemi słup am i, a dom ten pu sty?

5 . A teraz to m ówi Pan zastępów : P o łóżc ie  serca  
w asze na drogi w asze.

6 . S ia liśc ie  w ie le , a zw ieź liśc ie  m ało, ic d liś c ie ,  
a n ie  n a ied liśc ie  s ię : p iliś c ie ,  a  n ie n a p iliśc ie  s ię:  
o k ry liśc ie  s ię ,  a n ie  zagrza liśc ie  s ię :  a  kto zysk i 
zb iera ł, kładł ie  w dziuraw y m ieszek.

7 . To mówi Pan zastępów : Połóżcie serca  w asze 
na drogi w asze:

8 . w stąpcie  na  górę; naw oźcie drzewa, y  zbu- 
duycie dóm , a  będzie m i przyiem ny, y  rozsław ię  
s ię ,  m ówi P an .

9 .  P a trzy liśc ie  na w ięcćy , a  oto sta ło  s ię  m n ićy , 
y w n ie śliśc ie  do dom u, y  rozdm uchnąłem  ie :  D la  
którćy p rzyczyny, m ów i Pan zastępów? Iż dóm m óy  
ie s t  p u sty , a w y się  sp ieszy c ie  każdy do dom u sw ego.

4. Izali icam jest czas. Dość wam czasu i chęci i 
nie braknie pieniędzy do budowania domów sklepio­
nych o wielu pokojach i ozdobnych, a nie macie tego 
wszystkiego do odbudowania kościoła mojego, który 
dotąd jes t w zaniedbaniu.

5. Połóżcie serca wasze na drogi wasze. Pilnie roz­
ważcie sprawy wasze i to co się wam przytrafiło.

6. Sialiście wiele. Nic się wam nie powiodło z po­
wodu niedbalstwa waszego w odnowieniu kościoła, a 
niedbalstwo to karzę przez niepowodzenie we wszyst- 
kiem, do czego tylko rękę przyłożycie.

8. Wstąpcie na  górę. Dla wycinania drzewa do 
budowy kościoła.— Będzie mi przyjemny. Dóm zbu­
dowany. W  hebr. będę m iał w nim  upodobanie.— 
I  rozsławię się. Tam mię ludzie sławić będą, tam 
się okażę wielkim i wielkiemi was dobrodziejstwy u- 
daruję.

9. Patrzyliście na więcej. Chcieliście i spodziewali-
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1 0 .  P ropter hoc super vos prohibiti su n t coe li, 
ne durent rorem , e t  terra prohibita est, ne daret 
germ en suum :

1 1 .  e t vocav i sicc ita tem  super terram  e t  super 
m ontes, e t  super tr iticum  et super v in u m , e t  super 
oleum  et quaecum que profert hu m us, et super hom ines, 
et super ju m en ta , e t super om nem  laborem manuum.

1 2 .  E t audiv it Zorobabel filius S a la lh ie l, et J e ­
sus filius Josedec sacerdos m agnus, e t om nes re ­
liq u iae populi vocem  D om ini D ei su i,  e t verba 
A ggaei prophetae, sicu t m is it  eum  D om inus Deus 
eorum ad eos; e t tim u it populus a facie D om ini.

1 3 .  Et d ix it  A ggaeus nuntius D om in i, de nuntiis  
D om in i, populo d icens: Ego vobiscum  su m , d ic it 
D om inus.

1 4 .  E t su sc ita v it D om inus sp ir itum  Zorobabel 
filii S a la th ie l, ducis Juda, e t sp ir itum  Jesu  filii 
Josedec sacerdotis m agni, et sp iritum  reliquorum  
de om ni populo: e t in gressi su n t, e t fa c ieb an t opus 
in  domo D om ini exercitu um  D ei sui.

C A P U T  II.
O sławie drugiego kościoła z  potvodt

1. In d ie v igesim a  e t quarta m en sis , in  sexto  
m ense, in  anno secundo D arii reg is;

2 . in  septim o m en se, v igesim a e t prim a m en­
s is , factu m  est verbum  Dom ini iu  m anu Aggaei 
prophetae, dicens:

3 . Loquere ad Zorobabel, filium  S a la th ie l, d u ­
cem  Juda, e t ad Jesum , filium  Josedec, sacer­
dotem  m agnum , e t ad reliquos populi, d icens:

4 . Q uis in vobis est d ere lic tu s , qui v id it do­
mum istam  in g loria  sua prima? e t quid vos v i ­
detis h anc nunc? num quid non ita  e s t ,  quasi non 
s i t  in  o cu lis  vestris?

5 .  E t nunc confortare, Zorobabel, d ic it  D om inus, 
et confortare Jesu  fili Josedec sacerdos m agne, 
et confortare om nis populus terrae, d ic it  D om i­
nus exerc itu u m , e t  fa c ite  (quoniam  ego vobiscum  
su m , d ic it  D om inus exerc itu u m )

6 . verbum  quod pepigi vobiscum , cum  egre­
derem in i de terra A egyp ti, e t  sp ir itus m eus erit 
in  m edio vestrum : n o lite  tim ere.

7 . Q uia haec d ic it D om inus exercitu um : Adhuc
ście się wiele zebrać pszenicy i t. d., lecz was nadzie­
ja  zawiodła.—Bozdmuchnąłem. Zniszczyłem, albo w nic 
obróciłem, jak  w iatr palący niszczy rośliny. Tak zgu­
biłem, ja k  tchnienie wydane ginie.

12. Wszystek ostatek ludu. Który pozostał z owćj 
wielkiej liczby, która wyszła była do Babilonu, i k tó­
rzy do Judei powrócili.—B al się lud. Lękali się P a ­
na, żeby większych nieszczęść nie zesłał.

13. Poseł Pański, z  posłów Pańskich. Jeden z liczby 
proroków, którzy bywają od Boga do ludu posyłany­
mi.—Ja jestem  z wami, mówi Pan. Te i temu podobne 
rzeczy często powtarza, bo naród był bojaźliwy i sła­
by duchem; ale słowy Pańskiemi łatwo się do nadziei 
wznosił.

14. W zbudził Pan ducha. Wewnątrz ducha jego po­
ruszył i obudził, dodając ochoty żeby do roboty ręce 
przyłożyli.—I  czynili dzieło. Przygotowywali materjał;

1 0 . D la tego nad w am i zakazano n ieb iosam , aby  
n ie  daw ały rosy, y  zakazano z iem i, aby n ie  da­
w ała urodzaiu swego:

1 1 . y  przyzwałem  su ch ości na z iem ię , y  na  g ó ­
ry . y na pszen icę , y  na w ino, y  na o liw ę , y  co ­
kolw iek rodzi z iem ia , y  na ludzie, y  na bydło, 
y  na w szytk ę pracę ręczną.

1 2 . Y usły sza ł Zorobabel syn S a la th ie l, y  J e ­
zus syn  Josedeków  kapłan w ie lk i, y  w szytek  o- 
statek  ludu głos Pana B oga sw ego, y  słow a A g- 
geusza proroka, iako posła ł go Pan ich  do n ich , 
y  bał s ię  lud od oblicza Pańskiego.

1 3 .  Y rzekł Aggeusz poseł P ań sk i, z posłów  
P ań sk ich  do lu d u , m ów iąc: l a  iestem  z w am i, 
m ówi P an .

1 4 . Y wzbudził Pan ducha Zorobabel syna S a ­
la th ie l, k sią żęc ia  Judzkiego , y  ducha Jezusa syna  
Josedek kapłana w ie lk ieg o , y  ducha in n ych  ze w sze- 
go ludu: y  w esz li, y  czy n ili dzieło w  domu P a ­
na zastępów  B oga sw ego .

R O Z D Z I A Ł  2.

w nijścia doń obiecanego M essyasza.
1 . D w udziestego  y  czw artego dnia m iesiąca , 

w szóstym  m iesiącu , w tórego roku D ariusza króla.
2 . S iódm ego m iesią ca , dw udziestego y  p ierw sze­

go dn ia m iesią ca , sta ło  się  słowo Pańskie w ręce  
A ggeusza proroka, m ów iąc:

3 . Mów do Zorobabela syna S a la th ie l k s ią żę ­
cia  Judzkiego , y  do Jezusa syna Josedek kapłana  
w ielk ieg o , y  do in n ych  z ludu , rzekąc:

4 . Kto się  m iędzy w am i zosta ł, k tóry  w idział 
dóm ten w  ozdobie iego  piórwszćy? a  teraz co 
s ię  w am  ten  widzi? Iza li n ie tak ie s t  iakoby nie  
był w  oczach w aszych?

5 .  A teraz zm ocni s ię  Zorobabel, m ów i Pan: y  
zm ocni się  też Jezu synu  Josedek kapłanie w ie l­
k i, y  zm ocni s ię  w szytek  lud ziem ie , m ów i Bóg  
zastępów : a czyńcie (bo ia  iestem  z w am i, m ówi 
P an zastępów )

6 . słow o którćm  postanow ił z . w am i, g d yśc ie  
w ychodzili z ziem ie E gyptsk ićy: a duch m óy b ę­
dzie w pośrzodku w a s , n iebóycie się.

7 . Bo to m ówi Pan zastępów : le sc z e  iedna m ała
gdyż budowa nie była rozpoczętą przed dwudziestym 
czwartym dniem miesiąca dziewiątego, jak  okazuje 
rozd. nast. w. 16 i 19.

R. 2.—4. Został. Z tych którzy pierwszy kościoł wi­
dzieli.—A  teraz co się wam ten widzi? Jakim  się wam 
ten wydaje? To mówi, bo starzy którzy widzieli byli 
pierwszy kościół, płakali oglądając podwaliny tego dru­
giego kościoła, który wspaniałością i pięknością nie 
mógł się porównać z Salomonowym.—Jakoby nie był. 
Jakby był rzeczą prawie nic nie znaczącą.

5. A  teraz zmocnij się. Żebyście dla tego odwagi 
nie stracili, i nie zaniechali roboty.— Czyńcie. Prze­
dłużajcie budowę kościoła.

6. Duch mój będzie w pośrodku, was. J a  duchem moim 
będę z wami, i natchnę was duchem przezorności, siły, 
ochoty i t. d. żebyście robotę zaczętą ukończyć mogli.

7. Jeszcze. . .m ała chwila. Mówi o przyjściu Chrystu-
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unum  m odicum  est, e t  ego com movebo coelum  et 
terram , e t  m are e t  aridam . (Ilebr. 12, 26).

8 . Et movebo om nes gen tes: E t  v e n i e t  D e s i ­
d e r a t u s  cu n ctis  gen tib u s, e t im plebo dom um  istam  
g lor ia , d ic it  D om inus exercitu um .

9 . Meum es t argentum , e t  m eum  e s t  aurum , 
d ic it D om inus exercitu u m .

1 0 . Magna erit g loria  domus istiu s novissim ae  
plus quam prim ae, d ic it D om inus exercitu u m ; et 
in  loco isto  dabo pacem , d ic it  D om inus exercituum .

1 1 . In v igesim a et quarta noni m ensis , in  anno 
secundo D arii reg is  factum  est verbum  D om ini ad 
Aggaeum  prophetam , d icen s:

1 2 .  H aec d ic it D om inus exercitu um : Interroga  
sacerdotes leg em , dicens:

1 3 .  S i tu ler it homo carnem  santifica lam  in  
ora v estim en ti su i, e t te tig er it de su m m itate ejus 
panem , au t pu lm entum  au t v inum , au t oleum  aut 
om nem  cibum : num quid sanctificabitur? R espon­
dentes autem  sacerd otes, d ixerunt: N on.

1 4 .  E t d ix it  A ggaeus: S i te t ig e r it  pollutus in  
anim a ex  om nibus h is , num quid contam inabitur?  
E t responderunt sacerd otes, et d ixerunt: C ontam i­
nabitur.

1 5 . E t respondit A ggaeu s, et d ix it: S ic  po­
pu lus i s t e ,  et s ic  gens ista  an te faciem  m eam , 
d ic it D om in us, e t s ic  om ne opus m anuum  eorum: 
e t om nia, quae obtulerunt ib i, con tam inata  erunt.

1 6 .  Et nunc ponite corda vestra  a  d ie  hac et 
supra, antequam  poneretur lap is super lapidem ' in 
tem plo D om ini.
sa w ciele, i chociaż do Chrystusa zostawało jeszcze lat 
pięćset, mówi jednak mała chwila, bo wszelki czas po­
równany z wiecznością jest bardzo krótkim , i lat pięć­
set gdy się porównają z tylu wiekami, przedtem i po­
tem upłynionemi, i które ubiegą, są tylko małą cząstką.
■—Poruszg niebo i ziemię. Żeby wszystkich ludzi i anio­
łów przez wielkie i liczne cuda pobudzić do rozważania 
wielkiego dzieła, które mam uczynić, t. j. wcielenia 
Chrystusa, prawodawstwa i odkupienia. Cuda, które się 
stały przy narodzeniu Chrystusa, wszystkim są wiado­
me; gdyż aniołowie ukazali się pasterzom, gwiazda wi­
dzianą była przez mędrców i t. p. —Morze i  suchą. 
Objaśnia co pod imieniem ziemi rozumiał. Były poru­
szenia na morzu i na ziemi, z powodu wojen rzymskich 
za czasów Augusta. Było też poruszenie i na morzu, 
bo Chrystus falom morskim wzruszyć się rozkazał i u- 
spokoić, stosownie do tego jak  chciał. I na ziemi, bo 
przy jego śmierci ziemia drżała i rozpękły się skały.

8. Poruszę wszystkie narody. Albo przez wojny za 
czasów Augusta, jak  powiedziano, albo przez popis za 
Tyberyusza, który nakazał spisać cały świat rzymski; 
albo przez opowiadanie Ewangelii i cuda Chrystusa i 
apostołów, i t. d.— P rzy jdz ie  pożądany wszem na­
rodom. Patrz  W.

9. Moje je s t srebro, i moje jest złoto. Jeślibym chciał, 
łatwo mogę ten kościół przybrać w srebro i złoto; lecz 
ozdobię go rzeczą droższą, t. j. obecnością i nauką Sy­
na mojego.

10. N a  tern miejscu dam pokój. Na tern miejscu dam 
pokój przez Chrystusa, t. j. błogosławieństwo i obfi­
tość dóbr wszystkich.

12. P yta j kapłanów. Rozkazano prorokowi dać dwa 
pytania kapłanom, żeby z ich odpowiedzi gromił Żydów

ch w ila  ie s t , a ia  poruszę n iebo , y  z iem ię , y  m o­
rze, y  su ch ą .

8 .  Y poruszę w szy tk ie  narody: A  p r z y d z i e  
p o ż ą d a n y  w szem  narodom , y  napełn ię dóm ten  
ch w ałą , m ów i Pan zastępów .

9 . Moie ie s t  srebro, y  m oie ie st z łoto , m ów i 
Pan zastępów .

1 0 .  W iększa będzie chw ała domu tego  p ośle­
dn iego , n iż  p ierw szego , m ów i Pan zastępów . A na  
tym  m ieyscu  dam pokóy, m ówi Pan zastępów .

1 1 .  D w udziestego y  czw artego dnia d z iew ią tego  
m iesią ca , roku w tórego D ariusza króla: stało  się  
słow o P ań sk ie do A ggeusza proroka, m ów iąc:

1 2 .  To m ów i P an  zastępów : P ytay  kapłanów  o 
zakon, m ów iąc:

1 3 .  J eś lib y  w zią ł człow iek m ięso pośw ięcone  
w podołek sza ty  sw ey , a  dotknął się  kraiem  ićy  
ch leba, abo potraw y, abo w ina, abo o liw y , abo 
w szelk iego pokarm u: iza li się  ośw ięci? y  odpow ia­
dając kapłani rzekli: N ie.

1 4 .  Y rzćk ł A ggeusz: Ie ś li się  dotknie zm aza­
n y  duszą czegokolw iek z ty ch , iza li zm azane n ie  
będzie? y  odpow iedzieli kap łan i, y  rzek li: Będzie  
zm azane.

1 5 . Y odpow iedział A ggeusz, y  rzek ł: Takci 
ten  lu d , y  tak ten  naród przed ob liczem  m oim , 
m ówi Pan: y  tak w szelk ie dzieło uczynk i rąk ich :  
y  w szytko co tam  ofiarow ali, sp lugaw ione będzie.

1 6 . A tak  po łożcie serca  wasze odednia tego y  
w y ż s z e j ,  póki n ie  położono kam ienia n a  kam ień  
w k oście le  P ańskim .
za zaniedbanie budowy kościoła.

1 3 . Mięso poświęcone. Bogu ofiarowane.— Iza li się 
oświęci? To czego się dotknięto.—Rzekli: nie. Słusznie; 
bo chociaż mięso poświęcone jeśli się dotknie odzieży, 
poświęca ją , jak  mamy w Lewit. 6, 27; lecz w następ­
stwie odzież poświęcona przez dotknięcie mięsa poświę­
conego, jeśli dotknie się chleba, wina i t. p. poświęcić 
ich nie może, przez udzielenie im swojego uświęcenia. 
W ykład podobieństwa jes t niżej w. 15.

14. Zm azany duszą. Z powodu dotknięcia ciała umar­
łego. —Czegokolwiek z  tych. Np. jeśli się dotknie chle­
ba, ciasta, albo wina, ja k  powiedziano w w. pop.—Rze­
kli: będzie zmazane. Słusznie; gdyż z obrzędu Stare­
go zakonu Numer. 19, 13 i 22 zmazany przez dotknię­
cie trupa albo zdechliny, zmaże wszystko do czego 
się tylko dotknie.

15. Takci ten lud. Czyni wprawdzie zmazę ofia­
rom, bo jest nieczystym dla grzechów, a  mianowicie 
dla niedbalstwa w odbudowywaniu kościoła; lecz się 
sam od nich nie poświęca, lubo poświęconych się doty­
ka, bo chociaż przez dotknięcie się rzeczy poświęconej 
nabywa jakiejś zewnętrznej świętości prawnej, lecz to 
poświęcenie dalej się nie rozciąga, ani może sięgać aż 
do poświęcenia duszy: tak  Jerem. 11, 15: Iza li mięso 
święte odejmie od ciebie złości twoje, z którycheś się 
chlubiła.—Tak wszelkie dzieło uczynki rąk ich. Zma- 
zanem będzie wszystko cokolwiek uczynią, gdyż są 
zmazane grzechem nieposłuszeństwa.

16. A  tak położcie serca wasze. Uznajcie przyczynę 
dla czego wam dotąd wszelkie złe przydarzało się aż 
do dnia 24 miesiąca dziewiątego, w którym zaczęliście 
kościół odbudowywać, ażebyście, gdy odtąd doznacie 
wszelkich powodzeń, przyczynę tego też zrozumieli.



A G G A E I .  CAP. II. 549 — KS. AGGEUSZA. ROZ. 2.

1 7 . Cum accederetis ad acervum  v ig iu ti mo­
diorum , e t fierent decem : et in traretis ad torcu­
lar, u t exprim eretis qu inquaginta lagen as, et fie­
bant v ig in ti:

1 8 .  percussi vos vento urente e t aurugine et 
grandine om nia opera manuum  vestrarum , e t  non 
fu it in  vob is, qui reverteretur ad m e , d ic it  D o­
m in us. (Am os 4, 9).

1 9 .  P on ite  corda vestra ex  die ista , e t in  fu ­
turum , a  die v igesim a e t  quarta noni m ensis: a 
d ie , qua fundam enta ja c ta  sunt tem pli D om ini, 
ponite super cor vestrum .

2 0 .  Num quid jam  sem en iu germ ine e s t, e t  
adhuc v in ea  e t  ficus, e t  m alogranatum , e t  lignum  
o livae non floruit? ex  die is ta  benedicam .

2 1 .  E t factum  es t verbum  D om ini secundo ad 
A ggaeum  in  v igesim a e t  quarta m en sis , dicens:

2 2 .  Loquere ad Zorobabel ducem  Ju d a , dicens: 
Ego movebo coelum  pariter e t terram .

2 3 .  E t subvertam  solium  regnorum , e t  con te­
ram fortitudinem  regni gen tiu m , et subvertam  
quadrigam  et ascensorem  ejus, et descendent equi 
e t  ascensores eorum , v ir  in  gladio fratr is su i.

2 4 .  In  die illa , d ic it  D om inus exerc itu u m , a s ­
sum am  t e ,  Zorobabel fili S a la th ie l, serve m eus, 
d ic it D om in us, e t ponam te quasi s ign acu lum , 
q u ia tee leg i,d ic itD o m in u sex erc itu u m .('.E ccZ i.4 9 ,:Z 3 .)

1 7 .  G dyście przychodzili do stogu dw adzieścia  
korców , a bywało dziesięć: a g d yśc ie  w chodzili 
do p rasy , ab yście  w ytłoczy li p ięćd ziesią t ła g w ic , 
a było d w ad zieścia .

1 8 .  Skarałem  was wiatrem  pa lącym , y  suszą, 
y  gradem , w szytk ie  prace rąk w aszych: a n ie  był 
m iędzy w am i, ktoby s ię  ku m nie n aw rócił, m ówi 
Pan.

1 9 .  Połóżcie serca w asze, od tego d n ia  y  na 
polym , od dw udziestego y czwartego dnia m ie sią ­
ca dz iew iątego: odednia którego założono funda­
m enty k ościo ła  P ań sk iego , połóżcie na  serca  w asze.

2 0 .  Iza li iuż n a sien ie  wzrosło: a iescze  w in ­
n ica  y  figa  y  granatow e iab łk a , y  drzewo o l i ­
wne n ie  zakw itło? odednia tego b łogosław ić będę.

2 1 .  Y stało  s ię  słow o Pańskie powtóre do A ggeu­
sza, dw udziestego y  czw artego dnia m iesiąca , m ów iąc;

2 2 .  Mów do Zorobabela k siążęcia  Judzkiego, 
rzekąc: Ja poruszę niebo spólera y  ziem ię.

2 3 .  A w yw rócę sto lic ę  królestw , a skruszę moc 
królestw a pogańskiego: y  w yw rócę poczw órny, y  
w siadaiącego nań , że pozdychaią konie y  w sia -  
dacze ic h , m ąż od m iecza brata sw ego.

2 4 .  W  on dzień , m ówi Pan zastępów , w ezm ę  
cieb ie Zarobabelu synu  Sa lath iel sługo m óy , m ów i 
Pan; y  położę cię  iako sy g n et, bom c ię  obrał, 
m ów i Pan zastępów .

Wykład X. J. Wujka. —Roz. 2. w. 8. Przyjdzie pożądany wszem narodom. Tu bez wątpienia mówi prorok
0 przyjściu Messyasza, którego słusznie zowie pożądanym wszystkim narodom, nie samym tylko Żydom, bo 
wszystkim miał być zbawieniem i odkupieniem i przetoż zawżdy byli między narody, którzy go żądali i weń 
wierzyli, i wszystkie narody jego, przyjścia jego potrzebowały, i gdy przyszedł wszystkie narody go 
z wielkim pożądaniem przyjęły: co też i Jakób Gen. 49, przepowiedział: A on będzie oczekawaniem narodów. 
A chocia LXX tłumacze trochę inaczej przełożyli, których też niektórzy naśladują, tak przekładając: I  przyj­
dą pożądania wszystkich narodów. Wszakże toż znaczy, _ bo z Panem Cirystusem wszystkie dobra pożądane 
przyszły. Tem tedy proroctwem chciał prorok pocieszyć Żydy, około kościoła wtórego robiące, aby się nie smę- 
cili, iż on kościół nowo budowany był podlejszy niż pierwszy, ponieważ sam Messyasz przyjść miał, który obe­
cnością swoją onże kościół ozdobić, i chwałą napełnić miał. Żtąd mamy pewny dowód przeciw Żydom, żejuż 
Messyasz przyszedł, bo według tego proroctwa miał przyjść póki on kościół stał, a  iż spustoszony jest, tedyć, już 
musiał być w nim przedtem Messyasz, inaczej proroctwoby się nie wypełniło gdyż już kościół spustoszony jest. Ale 
wiemy iż wypełniło się to w pięćset la t po Aggeuszu, a terazci już dwa tysiące la t jako Aggeusz prorokował.
1 zgadza się z tem co Malachiasz rozdz. 3, o przyjściu Messyasza do kościoła powiada. A tem więcej jeszcze 
słowa które przydaje Aggeusz, mówiąc: I napełnię dom ten chwałą: i większa będzie chwała domu tego pośle • 
dniejszego, niż pierwszego. Pierwszy bowiem kościół napełniony był chwałą Pańską, kiedy się w nim obłok 
Boga znaczący ukazał, III. Król. 8. Ale chwała tego wtórego kościoła tem większa jest, jako większa jest 
rzecz sama niż figura: to jest, im więcej Bóg w ciele będący przewyższa chwałą on obłok, który go znaczył. 
Co się wypełniło natenczas kiedy Pan Chrystus dziecięciem będący, ofiarowany jest w kościele. A Żydowie nie- 
mogą pokazać jakoby się to proroctwo inaczej wypełnić miało. Tylko to zadają, że on kościół nie dotrw ał do 
przyjścia Pana Chrystusowego, ponieważ potśm Herod miasto niego inszy zbudował, i ozdobił go tak, że też 
kosztem i pięknością niemal przechodził on kościół Salomonów, jako pisze Josephus lib. 15. Antiquit. c. 11 et 
lib. 6, debello Judaico c. 8. Ale na to ła tw ie  odpowiedzieć, bo proroctwo musiało się tak jako jest wypełnić.

niejszym, bo już kościół dla mnie budujecie.—Błogosła­
wić będę. Dam obfitość owoców.

23. Wywrócę stolicę królestw. Gdyż Persów panu­
jących w tenczas nad żydami, zniszczył Bóg przez Gre­
ków; Greków zaś przez Rzymian, a Rzymian przez 
wojny domowe.—Królestwa Pogańskiego. W  hebr. kró­
lestw pogańskich.—Mąż. Każdy.

24. Wezmę ciebie, Zorobabeln. Obiecuje się to Zo- 
robabelowi, że spełni się nie tylko na jego osobie, lecz 
na jego też potomkach, a szczególnie na Chrystusie.— 
Jako sygnet. Pierścień do pieczętowania, ażeby jak 
pierścień zawsze trzyma się na ręku i pilnie bywa 
strzeżonym, takeś i ty  był zachowanym pod moją 
szczególną opieką. —Bom cię obrał. Ażeby z ciebie 
Chrystus się narodził. Chald. w tobie upodobałem.

17. Gdyście przychodzili do stogu dwadzieścia kor­
ców. Gdy każdy z was przychodził do kupy snopów i 
kłosów, które zdawało się że wydadzą dwadzieście 
korców pszenicy, później młócąc je nie zebrał więcej 
nad dziesięć.

20. Iza li ju ż nasienie wzrosło? Pagnin tłumaczy: 
izali jeszcze nasienie nie w gumnie? a latorośl win­
na, i  figa, i  jabłko granatowe i drzewo oliwne nie przy­
niosło jeszcze owocu? Myśl ta: jeszcze nasiona są 
w gumnie; albo jeśli posiane, to jeszcze kryją się w zie­
mi. Również winnica i drzewo figowe jeszcze kwitły, 
bo teraz miesiąc dziewiąty, t. j. część Listopada i Gru­
dnia: a więc nie powiecie iż prorokuje ze znaków. I 
chociaż żadnego znaku urodzaju nie widzicie, jednak 
zapowiadam wam, żero k  następny będzie najurodzaj-



A tak  i kościół tenże musiał być, o którym tu mówi prorok, a jeśli go jeszcze piękniej i kosztowniej pobu­
dował i ozdobił Herod, przecie tenże kościół był, którego fundamenta za Aggeusza zakładano, tylko iż po­
tem jeszcze ozdobniejszy był za Heroda: i przeto Żydowie ukazując kościół Joan. 2, mówili: Czterdzieście 
la t i sześć budowany jest kościoł ten. Co się o wtórem budowaniu kościoła za Zorobabela musi rozumieć: 
bo Herod tylko dziewięć lat i sześć miesięcy robił koło kościoła, jako pisze Joseph, lib. 15, c. 14. A nadto 
i to nie pewna, żeby i ten tak  od Heroda zbudowany kościół, miał zrównać się z onym pierwszym Salomono­
wym. Ani też dla samego budowania nie możem mówić, żeby miała być większa chwała tego, niż kościoła Salo­
monowego. A to najwięcćj dla tego, iż cokolwiek kościołowi Salomonowemu większą ehwałę przynosiło, w tym ko­
ściele wtórym z tego nic nie było. Jaka  była skrzynia Boża, którą też zwano chwałą Bożą. I. Król. 4. A tać 
była w pierwszym kościele nie we wtórym, jako przepowiedział Jeremiasz rozdz. 3, 1. Machab. 4. Ani też 
Bóg odpowiadał ludziom z wyrocznice jako przedtem, i wiele inszych rzeczy, które opisuje Chrisost. orat. 3, 
contra Judaeos. A tak niemożem żadnym sposobem tego kościoła pośledniejszego, dla czego inszego zwać 
chwalebniejszym tylko dla obecności Messyasza. Zkąd znać wielką ślepotę Żydów, którzy inszego kościoła 
czekają, w którym się to proroctwo ma wypełnić. Aug. lib. 18, de civit, c. 35, 45 et 48.

Kouiec K sięgi proroctw Aggeusza.
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W p r o w a d z e n i e  do k s i ę g i  Z a c h a r y a s z a .

Z a c h a r y a s z  w y k ła d a  s i ę  p a m ię ć  P a ń s k a ,  a lb o  p a m ię ta ją c y  n a  P a n a .  T e n  Ż y d o m  z u p e ł ­
n ie j s z e  w y b a w ie n ie ,  i K o ś c io ła  C h r y s t u s o w e g o  z a c n o ś ć  i  r o z s z e r z e n ie ,  i  p o k o r n e  w je c h a n ie  
n a  o ś l ic y ,  i  in s z e  t a j e m n ic e  ż y w o ta  C h r y s t u s o w e g o  o p is u je .  T e n  to  j e s t  Z a c h a r y a s z  p r o r o k ,  
k t ó r y  b y ł  z a b it y  o d  Ż y d ó w  m ię d z y  k o ś c io ł e m  i  o ł t a r z e m ,  o  c z ś m  m a s z  Mat. 23.

PROPHETIA ZACHARIAE. PROROCTWO ZACHARYASZA.
C A P U T  I. R O Z D Z I A Ł  1.

O wzuwaniu Żydów do pokuty, m iłosierdziu B oskiem , odbudowaniu kościoła , i  t. d.

1 . In  m ense octavo iu  anno secundo D arii r e ­
g is  factum  est verbum D om ini ad Zachariam , liliu m  
B arachiae filii Addo, prophetam , d icen s:

2 .  Iratus e s t Dom inus super patres vestros ir a ­
cundia.

3 . E t d ices ad eos: H aec d ic it D om inus e x e r c i­
tuum : C onvertim ini ad m e, a it Dom inus ex e r c itu ­
um , e t convertar ad vos, d ic it D om inus e x e r c itu ­
um . (M al. 3, 7).

4 .  N e s it is  s icu t patres vestr i, ad quos c la m a ­
bant prophetae priores, d icen tes: Haec d ic it D o m i­
nus exercituum : C onvertim ini de v iis  v estr is  m alis  
e t  de cog itation ibus vestr is pessim is: e t non a u d ie ­
runt, neque attenderunt ad m e, d ic it D om inus. 
(I s a i .3 1 , 6 .— 45, 22. J er .3 , 12. Ezech. 18, 
30. Ose. 14, 2. Joel. 2, 12).

5 .  Patres vestr i ubi sunt? e t  prophetae num ­
quid in  sem piternum  viven t?

K om entarz Jlenochlusza.
K. 1.— 1. M iesiąca ósmego. Który prawie naszemu 

Październikowi odpowiada.— Boku wtórego Dariusza. 
Daryusza H ystaspa króla perskiego, z czego widać, 
że Żacharyasz był współczesnym Aggeuszowi, i że obaj 
prorokować zaczęli po niewoli Babilońskiej, drugiego 
roku panowania Daryusza.

2. Bozgniewał się Pan na ojce wasze rozgniewa­
niem. Gniew Pański, wyzwany grzechami ojców wa­
szych, zapalił się przeciwko nim tak dalece, iż chciał 
Żeby do niewoli babilońskiej byli zaprowadzonymi.

1 . M ie s ią c a  ósm ego, roku w tórego D ariusza  
króla , sta ło  s ię  słow o P ań sk ie  do Zachariasza sy n a  
B arachiasza, sy n a  Addo proroka, m ó w ią c:

2 . R ozgniew ał s ię  Pan na oyce wasze rozgn ie­
w aniem .

3 . Y rzeczesz do n ich: To m ów i Pan zastępów : 
N aw róćcie s ię  do m n ie , m ówi Pan zastępów , a n a ­
w rócę s ię  do w as, m ów i Pan zastępów .

4 . N ie  bądźcie iako oycow ie w aszy, do k tórych  
w ołali prorocy p ićrw szy, m ó w ią c: To m ówi Pan  
zastępów : N aw róćcie s ię  od dróg w aszych z ły ch , 
i od m yśli w aszych z ło ś liw y ch : a n ie  s łu ch a li, an i 
dbali na m ię , m ów i Pan.

5 . G dzież są  oycow ie w aszy? a prorocy iza li na
w ieki ży ć  będą? ___
Dla tegoż strzeżcie się, żebyście ich bezbożności i wy­
stępków nie naśladowali.

3. Nawróćcie się do mnie. Przez pokutę prawdzi­
wą.— Nawrócę się do was. Będę wam miłościw, i 
zawsze będę wam dobrze czynił.

5. Gdzież są ojcowie w aszy? Owi ojcowie wasi zgi­
nęli; ale i prorocy moi, którzy ich upominali, pomarli, 
bo byli ludźmi, i ciągle żyć nie mogli: lecz chociaż 
oni poginęli wszyscy, jednak nie zginęły słowa moje, 
ani próżnemi nie były, lecz wszystko się tak  stało, ja k  
było przepowiedziano. Dla tegoż strzeżcie się, żebyście
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6 .  V erum tam en verba m ea e t leg itim a  m ea , quae 
m andavi servis m eis prophetis, num quid non com ­
prehenderunt patres vestros, e t conversi su n t, e t  
dixerunt: S icu t co g ita v it Dom inus exercitu um  fa­
cere nobis secundum  v ias nostras, e t  secundum  i 
ad invention es n o stras, fec it nobis.

7 .  In die v igesim a e t quarta undecim i m ensis  
Sabath , in anno secundo D arii factum  e s t  verbum  
D om in i ad Zachariam  filium  B arachiae, filii Addo, 
prophetam  d icen s:

8 .  Vidi per noctem , e t e cc e , v ir ascendens su ­
per equum rufum , et ipse stabat in ter  m yrteta , 
quae erant in  profundo, e t  post eum equi rufi, 
varii et albi.

9 .  Et dixi: Quid sunt i s t i ,  D om ine m i? E t d i­
x i t  ad me A ngelu s, qui loquebatur in  m e: Ego  
ostendam  tib i, quid sin t h aec.

1 0 .  E t respondit v ir , qui stabat in ter m yrteta , 
et d ix it:  Isti su n t, quos m isit D om in us, ut peram ­
b u len t terram .

1 1 .  Et responderunt Angelo D om in i, qui stabat 
in ter  m yrteta , et d ixerunt: Peram bulavim us terram , 
e t e cc e , om nis terra habitatur, e t q u iesc it.

1 2 .  E t respondit A ngelus D om in i, et d ix it: Do­
m in e exercitu um , usquequo tu non m isereberis J e ­
ru sa lem  e t urbium  Juda, quibus iratus es? iste  
jam  septuagesim us annus e s t.

1 3 .  Et respondit D om inus A ngelo , qui loqueba­
tur in  me verba bona, verba consolatoria.

1 4 .  E t d ix it ad m e A ngelu s, qui loquebatur in  
m e: C lam a, d icen s: H aec d ic it D om inus exerc itu ­
um.- Z e la tu s . sum  Jerusalem  et Sion zelo m agno. 
(In fr . 8, 2 .)

teraz mną nie wzgardzili, gdy mówię przez proroków, 
żebyście podobnej karze nie ulegli. Albo, azali proro­
cy fałszywi, którzy ojcom waszym pomyślność przepo­
wiadali, sami nędznie nie pomarli, ginąc od miecza 
lub ucisku niewoli?

6. Słowa moje i  pratca moje. Przykazania moje, 
które miały przyłączone do siebie pogróżki, jeśliby im 
nie u legano.— Pojmały. Doszły do nich, i oni ulegli 
nieszczęściom przez pogróżki zapowiedzianym.— I  na­
wrócili się i  mówili. Ukarani i nawróceni, mówili że 
słusznie karę ponoszą: tak mówi u Daniela 9, 5. Zgrze­
szyliśmy, niepraicość uczyniliśmy i t. d. — Uczynił 
nam. Karząc.

7. Miesiąca Sabath. Który naszemu Styczniowi od­
powiada.— Mówiąc. Wskazując to co następuje.

8. A  oto mąż. Aniół w ludzkiej postaci. Że to był 
aniół okazuje się z w. 11, i wierzyć trzeba że był Mi­
chał, naczelnik narodu izraelskiego.— Wsiadający na  
konia rydsego. Siada na konia, jako pośpieszający na 
pomoc narodowi swojemu; a na gniadego jako rozlew- 
ca. krwi i srogi mściciel przeciw nieprzyjaciołom Ży­
dów.— Stał między M irthy. W  miejscach mirtami po­
rosłych. Oznacza Babilon, gdzie Żydzi byli niewolnika­
mi; "mirt bowiem lubi miejsca nizkie, zapadłe i wilgo­
tne, jakim  jest Babilon, który blizko jest Eufratu i Ty- 
gru.— W  głębi. Oznacza nizką dolinę blizko rzeki.— 
Za nim konie. Przy koniach rozumieją się też i jeźdź­
cy ich, jak  pokazuje z w. n. Przez tych jezdców ozna­
czają się tu aniołowie Stróże różnych narodów i k ra ­
jów, którzy, jak  powiedziano w. 10, przechodzili zie­
mię, t. j. każdy opatrywał swoję prowincyą, i miał sta­
ranie o ludziach którzy w nićj byli. — Konie rydze.

6 .  W szakoż słow a m oie y  praw a m oie, którem  
rozkazał sługóm  m oim  prorokóm, izali n ie  poym a- 
ły  oyców  w aszych? y  naw rócili s ię ,  y  m ów ili: l a ­
ko był u m y ślił Pan zastępów  uczyn ić  nam w edług  
dróg naszych , y  w edług w ynalazek  naszych , u c z y ­
n ił nam.

7 .  D nia dw udziestego y  czw artego, iedenastego  
m iesiąca  Sabath , roku wtórego Dariusza, stało s ię  
słowo P ańsk ie do Zachariasza syna B arsch iaszo- 
w ego, syna Addo proroka, m ów iąc:

8 .  W idziałem  w n ocy , a  oto m ąż w siada iący  
na konia rydzego , a  on sta ł m iędzy M irthy, k tó­
re były w g łęb i: a  za nim  konie rydze, strokate  
y  białe.

9 .  Y rzekłem : Co to zacz są  Panie móy? y
rzćkł do m nie A n ió ł, który m ów ił w e m nie: la
ukażę tobie co to ie s t .

1 0 .  Y odpow iedział mąż k tóry stal m iędzy Mir­
th y , y  rzćkł: Ci są  które posiał Pan aby zb iegali 
ziem ię.

1 1 .  Y odpow iedzieli A niołow i Pańskiem u, k tó ­
ry sta ł m iedzy M irthy, y  rzekli: Z biegaliśm y z ie ­
m ię , a oto w szytk a ziem ia ie s t  osiadła y  odpoczyw a.

1 2 .  Y odpow iedział Aniół P ań sk i, y  rzekł: P a ­
nie zastępów  pókiź się  ty  n ie zlitu iesz nad Jeru ­
zalem , y  nad m iasty  Judzkim i, na któreś się  roz­
gn iew ał? iuż to s ied m d ziesiąty  rok ie s t .

1 3 .  Y odpow iedział Pan A niołow i który m ów ił 
we m n ie , słow a dobre, słow a pocieszne.

1 4 .  Y rzćk ł do m nie A niół który m ów ił w e  
m nie: W ołay , m ów iąc: To m ówi Pan zastępów:
U żaliłem  się  Jeruzalem , y  S ion a , żalem  w ie lk in u

Barwa ta oznaczała, że Bóg pomści się nad temi na­
rodami, które z innemi niesłusznie postępowały.—Stro­
kate i białe. Konie te oznaczały różny stan i powo­
dzenie owych narodów nad któremi byli przełożonymi, 
albo do których byli wyznaczeni; w części wesołe, 
w części smutne, a w części jednemu i drugiemu uczu­
ciu podległe.

9. Aniół. Zdaje się że ten aniół był stróżem pro­
roka, i różnym od Michała opiekuna całego narodu, 
który się ukazywał Zacharyaszowi stojąc pomiędzy mir­
tami. — K tóry m ówił we mnie. Którego zdawało się 
mi, że widzę nie oczyma cielesnemi, lecz w wyobraźni, 
rozmawiającego ze mną i z Michałem.

10. Ci są. Ci są aniołowie naczelnicy krain, których 
Bóg posłał do obejrzenia ich.

11. W szystka ziemia. Sąsiednia Judei. — Osiadła i  
odpoczywa. Żadna prowincyą nie jest opustoszałą: 
wszystkie mają swoich mieszkańców, ani ich wojny 
nie trwożą: bo był pokój za Daryusza.

12. Odpowiedział. Mówił.— A n io ł Pański. Michał, 
albo anioł stróż Zacharyasza. — Pókiź się ty nie z l i­
tujesz. Nad Jerozolimą i miastami Judzkiemi, ażeby 
Żydzi wszyscy do ojczyzny swojej przywróconymi zo­
stali, i żeby prowincyą ta, równie jak inne zamiesz­
kaną była. — J u ż  to siedmdziesiąty rok jest. W  k tó ­
rym czasie postanowiłeś lud twój wybawić z tak dłu­
gich nieszczęść.

13. Odpoiciedział Pan aniołowi. Anioła uczy Bóg, 
ażeby przez niego prorok był nauczony, jak  tego wy­
maga porządek działania Boskiej opatrzności.

14. Użaliłem się Jeruzalem. Bardzo boleję i gniewam 
się, że Jeruzalem tak  jest od nieprzyjaciół utrapione.
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1 5 . E t ira m agna ego irascor super gen tes opu­
len ta s , quia ego iratus sum parum , ipsi vero ad­
juverunt in m alum .

1 6 . Propterea haec d ic it D om in u s: R evertar ad 
Jerusalem  in m isericord iis, et domus m ea aed ifica­
bitur in ea , a it  D om inus exercitu um , et perpendi­
culum  exten d etu r super Jerusalem .

1 7 .  Adhuc clam a dicens: H aec d ic it D om inus 
exercitu um : Adhuc affluent c iv ita t is  m eae bonis, et 

'consolabitur adhuc D om inus S ion , e t e lig e t  adhuc J e ­
rusalem .

1 8 . E t levav i oculos m eos, e t vid i: et ecc e ,  
quatuor cornua.

1 9 .  Et d ix i ad A ngelum , qui loquebatur in  m e: 
Quid sunt h a ec?  E t d ix it ad m e: H aec su n t cor­
nu a, quae ven tilaveru n t Judam , et Israe l, e t Jeru ­
sa lem .

2 0 .  E t osten d it m ihi D om inus quatuor fabros.
2 1 .  Et d ix i: Quid is t i ven iunt facere? Qui a it . 

d icen s: H aec su n t cornua, quae ven tilaveru nt Judam  
per singulos v iros, e t nem o eorum lev a v it caput 
suum: et venerunt is t i  deterrere ea , u t dejiciant 
cornua gen tiu m , quae levaverunt cornu super ter­
ram Juda, u t d ispergerent eam .

1 5 . A gn iew em  w ielk im  ia  s ię  gniew am  na n a ­
rody bogate: bo ia  rozgniew ałem  się  m ało, a oni 
pom ogli do złego.

1 6 .  D la tego  to m ówi Pan: W rócę s ię  do Jeru­
zalem  z lito śc ia m i: a dóm m óy zbudowau będzie 
w nim , m ów i Pan zastępów , y  m odła będzie roz- 
ciągn iona nad Jeruzalem .

1 7 .  Jescze w ołay rzekąc: To m ów i Pan za stę ­
pów: Jescze będą m ia sta  m oie op ływ ać dobrami: y  
iescze Pan pocieszy Sion, y  obierze iescze  Jeruza­
lem .

1 8 .  Y podniósłem  oczy m oie, y  uyźrzałem : a  ono 
cztery rogi.

1 9 . Y rzekłem  do an io ła , k tóry m ów ił w e m nie: 
Co to ie st?  Y rzek ł do m nie: T eć są  rogi które  
rozrzuciły Judę, y  Izraela , y  Jeruzalem .

2 0 .  Y ukazał m i Pan cztćrech  rzem ieśln ików .
2 1 .  Y rzek łem : Co ci idą czy n ić?  Odpowiedział 

m ów iąc: Te są  rogi które rozm iotały Judę każdego  
z osobna, y  żaden z n ich  n ie  podniósł g łow y sw ey: 
y  przyszli ci odstraszyć ie , aby zrzucili rogi naro­
dów , które podniosły róg na z iem ię Judzką, aby ią  
rozproszyły.

Wykłady trudniejszych miejsc X . J. Wujka.
W ykład X . J . W ujka.— Roz. 1. w. 21. I  przyszli ci odstraszyć je. Nowotni tłumacze chcą być tu  

mędrszy, niż starzy: bo starszy przekładają, deterrerent, to jest, odstraszyć, mówi tu  bowiem o aniołach, 
którzy bronili Żydów, i ci odstraszyli pogany od nich. A nowotni heretyccy tłumacze, powiadają iż ma być 
deterere, to jest, zetrzeć, powiadając że rogów nie trzeba straszyć, ale zetrzćć: Ale ci wiedzieć mają, iż tu  
nie mówi o rogach żelaznych, ale rogami zowie moc pogańską, o których może się mówić, i odstraszyć, i 
zetrzeć, a iż w żydowskim mówi odstraszyć, dla tego i łaciński także przekłada. A ci chcą poprawić pisma 
według swego mózgu.

C A P U T  II. R O Z D Z I A Ł  2.
O r o zmierzaniu Jerozolimy , ukaraniu Chaldejczyków, nawróceniu się pogan i  t. d.
1. E t levav i oculos m eos, e t vidi: e t ecce  v ir , 

e t in m anu ejus fun icu lus m ensorum .
2 . Et d ix i: Quo tu  vad is?  E t d ix it ad m e; Ut 

m etiar Jeru sa lem , et v ideam , quanta sit la titu d o  
ejus, e t quanta longitudo ejus.

3 . E t ecce  A ngelu s, qui loquebatur in  m e, eg re ­
diebatur, et A ngelus a liu s egrediebatur in  occur­
sum  ejus.

15. N a narody bogate. Przeciw narodom potężnym, 
króre dotąd Żydów dręczyły, jakim i są Chaldejczy­
cy.— Bo ja  gniewałem się mało. Z umiarkowaniem 
chciałem pomścić występki Żydów, lecz poganie wyszli 
z granic, i więcój srożyli się niżeli sprawiedliwość wy­
magała.— Pomogli do złego. Ciężej utrapili, niż byli 
powinni, albo niż ja  chciałem.

16. Wrócę się do Jeruzalem z litościami. Znowu mi­
łościwym będę dla Jerozolimy, udaruję ją  wielkiemi 
dobrodziejstwy.— Dom mój. Kościół.— M odła będzie 
rozciągniona. Zostanie odbudowany.

17. Obierze jeszcze Jeruzalem. Chociaż zdawało się 
dotąd, że jest odrzuconćm, lecz jako wybrane dobro­
dziejstwy opatrzy.

18. Cztery rogi. Przez cztery rogi rozumie króle­
stwa, które z czterech stron świata powstawały prze­
ciw Żydom i Jerozolimie, i zadawały im klęski, jak  
zaraz tłumaczy.

1 . Y podniosłem  oczy m oie, y  uyźrzałem : a oto 
m ąż, a w  ręce  iego sznur pom iern ików .

2 .  Y rzekłem : Gdzie ty  idziesz? Y rzćkł do m nie: 
Abym m ierzy ł Jeruzalem , a obaczył iako w ielk a  
ie s t  szerokość iego , y  iako w ielk a  dłuż iego .

3 . A oto Aniół który m ów ił w e m nie w ychodził, 
y A niół drugi w ychodził przeciw  n iem u.

20. Czterech rzemieślników. Czterech aniołów, w o- 
dzieży i z narzędziami rzemieślniczemi.

21. Każdego z osobna. T. j  . ile każdy z nich chciał, 
bo taka ich była potęga, iż Żydzi oprzeć się nie mo­
gli.—- I  żaden z nich nie podniósł głowy. Nie pozwa­
lali Żydom głowy podnosić, i zmuszali dźwigać jarzmo 
niewoli.— Przyszli ci odstraszyć je . P . Wujka.

R. 2.— 1. Oto mąż. Aniół w postaci męża: Michał 
archanioł.

2. Abym  m ierzył Jeruzalem. Plac na którym się od­
budowywać miało.— A  obaczył jako  wielka jest. Jak  
wielkiem być ma, albo jaką  być powinna szerokość i 
długość jego.

3. A nió ł który mówił we mnie. Aniół stróż Zacha­
ryasza, jak  powiedziałem r. pop. w. 9.— Wychodził. 
Jakby spełniwszy rozkaz odchodził ode mnie.— A niół 
drugi. Trzeci jakiś inny aniół oprócz Michała i stróża 
Zacharyaszowego.—Przeciw niemu. Na spotkanie anio-
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4 .  E t d ix it ad eum: Curre, loquere ad puerum  
is tu m , d icens: Absque muro habitab itur Jerusalem  
prae m ultitud ine hom inum  et jum entorum  in  m e- j 
dio ejus.

5 .  E t ego ero e i ,  a it  D om inus, m urus ign is  in  
c ircu itu , et in  g loria  ero in  m edio ejus.

6 .  O, o fu g ite  de terra aq u ilon is, d ic it D om i­
n u s, quoniam  in  quatuor ventos coe li dispersi vos, 
d ic it  D om inus.

7 .  0  S ion , fu g e , quae habitas apud filiam B a­
b y lo n is , * (Deut. 32, 10.)

8 .  quia haec d ic it D om inus exercitu um : P ost 
gloriam  m isit m e ad gen tes , quae spoliaverunt vos: 
qui enim  te tig er it vos, tangit pupillam  ocu li m ei,"

9 .  quia ecce  ego levo manum  m eam  super eos, 
e t  erunt praedae h is , qui serviebant sib i: e t co­
g n o sce tis , quia D om inus exercitu um  m is it m e.

1 0 .  Lauda, e t laetare, filia  S ion , quia ecce ego  
v en io , et habitabo in  m edio tu i, a it  D om inus.

1 1 .  E t applicabuntur gen tes m ultae ad D om i­
num  in  die i lla , e t  erunt m ih i in populum , et h a ­
bitabo in  m edio tu i: e t sc ie s , qu ia D om inus exer­
cituum  m isit m e ad te .

1 2 .  E t possideb it D om inus Judam  partem  suam  
in  terra  sa n ctifica ta , e t  e lig e t  adhuc Jerusalem .

1 3 .  S ilea t om nis caro a facie D om in i, quia  
consurrexit de h ab itacu lo  sancto suo.

4 . Y rzeki do niego: B ież , mów do pacholęcia  
tego, rzekąc: B ez m urów będą m ieszkać w Jeruza­
lem , prze m nóstw o ludzi, y  bydła w pośrzodku  
iego.

5 . A ia m u będę, mówi P an , m urem  ogn istym  
ay około, y  ku sław ie  będę w  pośrzodku iego .

6 . O, o u c iek a y c ie  z z iem ie północney , m ów i 
Pan: bo na cztćry  w iatry rozproszyłem  Avas, m ó ­
wi Pan.

7 . O Sion , uciekay który m ieszkasz u córki 
B abilońsk ićy,

8 .  bo to m ów i Pan zastępów : Po chw ale p o sia ł 
m ię do narodÓAY, które w as zlup ily: bo kto s ię  
was dotknie, dotyka się  źrzen ice oka m ego,

9 .  bo oto ia  podniosę rękę m oie na n ie , a b ę ­
dą korzyścią ty m  którzy im  s łu ży li:  a poznacie że  
Pan zastępów posiał m ię .

1 0 . Chwal a w esel się  córko Sioiiska: bo oto ia  
idę , y  m ieszkać będę w pośrzód cieb ie , móryi P an .

1 1 .  Y przyłączą  s ię  narodowie m nodzy do P an a  
w on dzień , y  będą m i lu d em , a  będę m ieszka ł 
w pośrzodku c ieb ie : a poznasz że Pan zastępów  
posłał m ię do c ieb ie .

1 2 .  Y p osięże  Pan Jude dział sw óy w ziem i  
pośw ięconćy: y  obierze ieszcze Jeruzalem .
- 1 3 .  N iech  m ilczy  w szelk ie c ia ło  od oblicza P a ń ­
skiego: bo pow sta ł z m ieszkania sw ego św iętego .

W ykład X . J . W ujka.—Roz. 2. w. 8. Bo to mówi Pan zastępów: Po chwale posiał mię. Jest to pismo j a ­
sne o Bóstwie Messyaszowem, przeciwko dzisiejszym nieprzyjaciołom Pana Chrystusowym. Bo tu  Bóg i Pan za- 
ła  stróża Zacharyaszowego, ażeby przezeń nauczył Za- byście się w jeden naród i jedną rzeczpospolitą połączyli, 
charyasza, jak  wielkiem być ma Jeruzalem. Wielu są- 7. O Syon! O Żydzi. — U córki Babilońskiej. Któ- 
dzi, że tym trzecim aniołem był Gabryel. rzy mieszkacie w Babilonie; bo córka babilońska jes t

4. I  rzekł do niego. Do anioła stróża Zacharyaszo- toż samo co Babilon, 
wego. — Do pacholęcia tego. Zacharyasza, pacholęcia 8. Bo to mówi Pan zastępóio. Patrz  Wujka, 
nie wiekiem, lecz stanem, t. j. że był pacholęciem, t. j. 9. Podniosę rękę moję na nie. Żebym ich ukara ł 
uczniem swojego Anioła stróża. Bo ludzie względem i oddał wam na łup i w poddaństwo. W znaczeniu 
aniołów są jakby dziećmi, jak  mówi ś. Hieronim.— przenośnem to się spełniło, gdy Chrystus przez aposto- 
Podobna też do prawdy, że Zacliaryasz w młodzieńczym łów z ludu żydowskiego świat cały podbił. — A  po­
wieka prorokować zaczął. B ez murów będą mieszkać znacie. Bo to mieli widzieć Żydzi, i poznać z tego że 
to Jeruzalem. Tak wielka liczba będzie domów, iż nie on prawdziwym je s t prorokiem i że to wziął od Bo- 
pozostanie miejsca dla muru. Jakby rzekł: mniemasz ga, jak  twierdził; a w znaczeniu wyższem powiemy, 
Zacharyaszu, iż dla tego, że tak mały widzisz kłębek że istotnie wtenczas okazał się Chrystus zesłanym od 
nici >v ręku Michała, małą ma być Jerozolima? Nie Boga Ojca, gdy się mu nieprzyjazne narody poddał}', 
wątp, będzie tak  obszerna i ludna, iż w obrębie jej 10. Chwal. Zachęca synagogę, powracającą z Babi- 
murów nie pomieszczą się mieszkańcy. To i inne rze- łonu do Jeruzalem , do wdzięczności ku Bogu. W ięk- 
czy w tym rozdziale zawarte, literalnie rozumieć trze- szym jest powodem radości, przyjście Chrystusa Pana 
ba o Jerozolimie; w znaczeniu jednak allegorycznem i w ciele dla zbawienia ludzkiego, 
głównie od Ducha ś. zamierzonem, brać trzeba o Ko- 11. Przyłączą się narodowie mnodzy do Pana. N a- 
ściele; bez murów mieszkają w Kościele, bo niezliczone wracając się do religii żydoAyskiój, a późnićj w wiel- 
mnóstwo ludzi przychodzi do niego. — L u d zi i  bydła, kiej liczbie do Chrystusa.
Przez ludzi przenośnie rozumieją się mężowie uczeni; 
przez bydło, prości i bez nauki.—Albo, ludźmi są ży­
dzi, bydłem poganie, jak  ś. Hieron. tłumaczy.

5. M urem ognistym. Chociaż nie będzie miało mu­
rów, nie przeto jednak będzie wystawione na nieprzy­
jacielskie napady; bo ja  będę dlań jakby murem ogni-

12. Jndę. Pokolenie Judy i Benjamina.—D zia ł swój. 
Część dziedziczną i milą sobie. — W  ziemi poświęco­
nej. W ziemi świętćj, w ziemi obiecanej. — Obierze 
jeszcze Jeruzalem. W któremby miał kościół i cześć 
odbierał. Chrystus część swoję, t. j. apostołów i pier­
wszych Aviernych, z których utworzył Kościół swój,

stym, który będzie odstraszał wrogów, i bliżój przystą- wybrał i posiadł w ziemi świętćj, t. j. w Judei, k tórą
pić nie dozwoli. — K u  sławie będę w pośrodku jego. obecnością swoją uświęcił.
LXX. na  sławę. Albo: będę w chwale, t. j. będę tam 13. Niech milczy. Niechaj go czci święcie i z sza- 
chwalonym. cunkiem, i niech będzie mu uległe. — Wszelkie ciało.

G. O, o. T. j. niestety! jest wzywanie i upominanie Cały ród człowieczy. Powstał z mieszkania swego 
do prędkiej ucieczki. — Z  ziemi północnej. Z Babilo- świętego. Bo jakby powstając z nieba, swojego świę-
nu, który względem ziemi ś. leży od północy.—Bo na  tego mieszkania, pomoc nam przyniósł; co szczegól-
cztery wiatry rozproszyłem was. Uciekajcie z Babilo- niej wykonał przez przyjęcie natury ludzkiej i przez 
nu, boście tam rozproszeni, a idźcie do Jeruzalem, że- dzieło odkupienia naszego na krzyżu.

Bib. St. T est , T. III, 70
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stępów posłany jest od Pana zastępów dla zbawienia narodów, aby zgromadził Kościół swój z Żydów i z Po­
gan. Chcielićby to nowochrzezeńcy swoimi wykłady zaćmić, ale jasne są słowa, gdy powiedziawszy: To mówi 
Pan zastępów i t. d. przydaje: Oto ja  przychodzę mówi Pan (Jehovah) i będę mieszkał w pośród ciebie. A 
poznasz że Pan zastępów (Jehovah) posłał mię do ciebie. A tak  tu  masz wyraźnie, iż Pan zastępów, posyła 
Pana zastępów. A ponieważ to pewna, że jeden tylko jest P an  zastępów, idzie za tym, iż Chrystus jest 
jedenże Bóg i Pan zastępów z Ojcem swym, chocia się w personie dzielą, bo kto jest posłany, od posyłają­
cego pochodzi. Nie zda się to nowochrzczeńcom żeby Bóg Boga miał posyłać, dla tego to nie wiem jakiemu 
aniołowi przypisują, którego anioła iż tu  prorok nie wspomina, tylko Pana zastępów, wolemy tak  po prostu 
z Pismem ś. przestawać, niż nowych wykładów i przydatków słuchać. Tak to rozumieją Hieron. in Zach. 
Eusebius lib. 2. Demonstr. c. 18, et lib. 5, c. 25, 26. Ambrosius 2, de fide c. 3. August. 20. Civit, c. ultimo.

C A P U T  MI. R O Z D Z I A Ł  3.
O Jesusie , wielkim kapłanie zwleczonym z szat plugawych , i  t. d.

1. E t ostendit m ih i flom inus Jesuni sacerdotem  
m agnum  stantem  coram  A ngelo D om in i; e t sa tan  j 
stabat a dextris ejus, ut adversaretur e i.

2 .  E t d ix it D om inus ad satan : Increpet D om i­
nus in  te ,  sa tan , e t increpet D om iuus in t e ,  qui 
e le g it  Jerusalem : num quid non iste  torris est eru ­
tus de igne?

3 . E t Jesus erat iudutus vestibu s sord id is, et 
stabat an te faciem  A ngeli.

4 .  Qui respondit, e t  a it  ad eos, qui stab an t co ­
ram se , d icens: A uferte vestim enta  sordida ab eo. 
E t d ix it ad eum : E cce , ab stu li a te in iq u itatem  
tuam , e t indui te m utatoriis.

5 .  Et d ix it: Ponite cidarim  mundam super caput 
ejus. Et posuerunt cidarim  mundam super caput 
ejus, e t induerunt eum  vestibu s: e t A ngelus D o­
m in i stab a t.

6 .  E t con testabatur A ngelus D om ini Jesn m , d icens:
7 .  H aec d ic it D om inus exercitu um : S i in  v iis  

m eis am bulaveris, e t custodiam  m eam  cu stod ieris, 
tu quoque ju d icab is domum m eam , e t custodies 
a tria  m ea, e t dabo tib i am bulantes de h is , qui 
nunc h ic  a ssistu n t.

8 .  Audi, Jesu sacerdos m agne, tu e t  a m ic i tu i, 
qui habitaut coram te , quia viri portendentes sunt: 
E cce en im  ego a d d u c a m  s e r v u m  m e u m  o r i e n ­
t e m .  (Lite. 1 , 78.)

R. 3,— 1. Jesusa. Syna Josedecha, który żył w owym 
czasie, i po powrocie z Babilonu do Jeruzalem  był tam 
najwyższym kapłanem. — Przed aniołem. Michałem o- 
piekunem synagogi, który za jego głowę, za arcykapła­
na Jezusa, walczy przeciw szatanowi; Jezus stoi jak  
winowajca, aniół jak  obrońca, czart jako  oskarżyciel.

2. R zekł Pan. Aniół Michał, który przedstaw iał oso­
bę Boską.—Niech cięzłaje Pan. N iech Pan powściągnie 
gniew twój, żebyś nie szkodził najwyższemu kapłanowi, 
i nie przeszkadzał budowaniu kościoła. — K tóry obrał 
Jeruzalem. Aby w niem kościół był zbudowany dla 
niego. — A za  ten nie jes t głownia wyrwana z  ognia. 
Jako głownia; jakby rzekł: wybawił go z pożaru nie­
woli Babilońskiej, którym był upalonym; lecz go Bóg 
wyrwał, żeby się nie spalił zupełnie; dla tego próżno 
się kusisz zgubić tego, kogo Bóg wybawić postanowił.

3. Obleczon w szaty plugawe. Jezus, powiada ś. 
Hieronim, obleczon jes t iv szaty plugawe trojako, albo 
dla małżeństwa niegodziwego, albo dla grzechów na ­
rodu, albo dla brudów niewoli. Chald. Lyran, W atabl, 
Sa. Kornel, a Lapide i inni mówią, że ten arcykapłan 
z powodu długości niewoli był niedbałym w nauczaniu 
Indu, i w zachęcaniu do budowania kościoła, oraz w od­
prowadzaniu go od małżeństw z cudzoziemkami. P a trz

1 . Y ukazał m i Pan Jezusa kapłana w ielk ieg o ,
■ sto iąceg o  przed A niołem  Pańskim : a  szatan sta ł 
| po praw icy  iego aby się  mu sp rzeciw ia ł.

2 .  Y rzekł Pan do szatana: N iech  c ię  zła ie Pan 
szatan ie: a  n iech  c ię  z ła ie  P an , który obrał Jeru­
zalem : aza ten  nie ie st g łow nia  w yrw ana z ognia?

3 . A Jezus był obleczon w szaty  p lugaw e: a 
s ta ł przed obliczem  A uioła.

4 .  Który odpow iedział, y rzekł do tych  którzy  
sta li przed n im , m ów iąc: Z eym cie sza ty  plugaw e  
z n iego . Y rzćkł do niego: Otom ział z cieb ie n ie ­
praw ość tw oię, a oblokłem  cię  w  odm ienne sza ty .

5 .  Y rzćkł: W łóżcie  czapkę czystą  n a  głow ę ie ­
go: y  w łoży li czapkę czy stą  na głow ę ieg o , y ob­
le k li  go  w  sz a ty , a A nioł P ańsk i sta ł.

6 .  Y ośw iad cza ł A niół P ańsk i Jezusa , m ów iąc:
7 .  To m ówi Pan zastępów: Jeśli drogam i m oi­

mi póydziesz, a strażćy  m oićy strzedz będziesz: 
t y  tćż sądzić będziesz dóm m óy, y  strzedz będziesz 
sien i m oich , a dam tobie chodzące z ty c h , którzy  
tu teraz slo ią .

8 . S łuch ay Jezusie kapłanie w ie lk i, ty  y przy­
ia c ie le  tw oi, którzy m ieszka ią  przed tobą, bo są  
m ężow ie znaczący przyszłe rzeczy. Bo oto ia  p r z y -

i wiodę sługę mego wschodzącego-
Ezdr. 10, 18, i dla tego był splamionym hańbą tych 
występków.—Anioła. Michała.

4. Odpowiedział. Mówił. — Do tych którzy stali 
przed nim. Do młodszych aniołów. — Oblokłem cię

odmienne szaty. W  szaty piękne i drogie, które 
oznaczają łaskę, cnoty i dary, jak  u Luk. 15, 22, wi­
dzimy na synie marnotrawnym przez pokutę do ła ­
ski przywróconym. Chald. oblokłem cię w spraiciedli- 
wości.

6. Oświadczał. Mową ppważną jawnie upominał, 
jakby po użyciu świadków, ażeby otrzymawszy odpu­
szczenie grzechów i godność arcykapłańską, troskli­
wiej chował przykazania Boże i starał się, żeby inni 
je  zachowywali.

7. Straży mojej. LXX. przykazań moich. — Ty też 
sądzić będziesz dom mój. Razem z Zorobahelem są­
dzić i rządzić będziesz ludem moim. — Strzedz bę­
dziesz ziemi mojej. Twojej pieczy kościół i przysion- 
ki powierzone będą. — D am  tobie chodzące z tych. 
Dam tobie z liczby tćj aniołów, którzy stoją przede 
mną, którzy cię pomocą otoczą, abyś był bezpiecznym 
od wszelkiej zdrady nieprzyjaciół.

8. Słuchaj, Jezusie. D la wielkości rzeczy, którą ma 
powiedzieć, znowu wymaga pilnej uwagi.— Ty i p rzy-
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9 . Quia e ec e  lap is, quem  dedi coram J esu , super 
lapidem  un u in  septem  ocu li sunt: ecce  ego caelabo  
sculpturam  eju s, a it  D om inus exerc itu u m , et auferam  
in iq u ita tem  terrae illiu s  in die una. (M ath. 21, 42).

1 0 . In d ie  illa , d ic it  D om inus exerc itu u m , vo­
cab it v ir  am icum  suum  subter v item  e t  subter fi­
cum . (M ich. 4, 4. 1. Mach. 14, 12).

9 .  Bo oto kam ień którym  dal przed Jezusa: ua  
kam ieniu iednym  siedm ioro oczy są : oto ia w yrze- 
żę rzezanie ieg o , m ów i Pan zastępów : y  odeym ę  
niepraw ość ziem ie ie g o , dnia iednego.

1 0 .  W on dzień , mówi Pan zastępów , będzie 
w zyw ał mąż p rzyjaciela  sw ego pod w inne drzewo 
y  pod figę.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 3. w. 8. Bo oto ja  przywiodę sługę mego wschodzącego. Słowo żydowskie które 
Hieronim tu i w rozdz. 6. przełożył Oriens, to jest, wschodzący, jest jedno z imion Chrystusowych: dla 
tego Chaldejski tłumacz wszędzie przekłada, Messyasz. Toż słowo indzie przełożono Latoroślą. Jer. 23 i 33, 
po grecku d m n o h j,  co też właśnie znaczy to co świeżo z drzewa albo z ziemie wyrasta. Zowie Messyasza L a­
toroślą, albo wschodzącym, iż wyrósł z korzenia Jesse albo Dawida, który już był jakoby usechł, bo żaden 
król ani wódz był z niego przez długi czas nie wyszedł, potem zakwitnął i wyrósł aby królował.

C A P U T  IY. R O Z D Z I A Ł  4.
O widzeniu lichtarza, lamp, św iateł, oliw, siedmiorga oczu.

1. E t reversus est A n gelu s, qui loquebatur in  
m e, e t su sc ita v it m e, quasi virum , qui su scita tu r  
de somno suo.

2 . E t d ix it ad m e: Quid tu vides? E t d ixi: 
V idi, e t  e cc e  candelabrum  aureum  to tu m , e t  la m ­
pas ejus super caput ip siu s , e t septem  lucernae  
ejus super illu d , e t  septem  infusoria  lu cern is , quae 
erant super caput ejus.

3 . Et duae olivae super illu d , una a  dextris  
lam p ad is, e t  una a s in is tr is  ejus.

4 . E t respondi, e t ajo ad A ngelum , qui loque­
batur in  m e, d icens: Quid sunt h a ec , dom ine mi?

5 . Et respondit A ngelu s, qui loquebatur in  m e,
e t d ix it ad me: N um quid n e sc is , quid sunt haec?
Et d ix i: N on , dom ine m i.

6 . E t respondit, et a it  ad m e, d icen s: Hoc est 
verbum  D om in i ad Z orob abel, d icens: Non in exer­
citu , n ec in  robore, sed in  sp ir itu  m eo, d ic it  Do­
m inus exercitu u m .

7 . Q uis tu  mons m agne coram Zorobabel? in  
planum ! e t  educet lapidem  prim arium , et exaequ a­
b it gratiam  gra tiae  ejus.

1 . Y w rócił się  A n ió ł który m ów ił w e m nie, y  
obudził m ię , iako m ęża  którego budzą ze snu iego.

2 .  Y rzekł do m nie: Co ty  widzisz? Y rzekłem : 
W id zia łem , ano lich tarz w szytek  z ło ty , a lam pa ie ­
go n a  w ierzchu ieg o , y  siedm  lam p iego na nim : 
Siedm  tćż nalew ek do lam p , które b y ły  na  w ierz­
chu iego.

3 .  Y dw ie o liw ie  w edle n iego , iedna po prawi­
cy lam p y , a druga po lew ic y  ie'y.

4 .  Y odpow iedziałem , a  rzekłem  do A nioła, k tó­
ry m ów ił we m n ie , m ów iąc: Cóż to  ie s t  Panie móy?

5 . Y odpow iedział Aniól który m ów ił we m nie, 
y rzek ł do m nie: Iza li nie w iesz co to iest?  Y 
rzekłem : N ie , P an ie  m óy.

6 . Y odpow iedział, a rzekł do m n ie , m ów iąc: 
Toć iest słowo P ań sk ie  do Zorobabela, m ów iąc: 
nie w oysk iem , an i s i łą ,  ale duchem  m oim , m ówi 
Pan zastępów .

7 .  Cóżeś ty góro w ielk a  przed Zorobabelem? 
w rów ninę: Y w yw ied zie  kam ień przedn ieyszy , y  
w yrów na łask ę łask i iego.

jaciele twoi. Inni prorocy przyjaciele twoi. Bo są R. 4.— 1. Obudził mię. Który badając i podziwia- 
mężowie znaczący przyszłe rzeczy. F igury Izraela, jąc widzenie oglądane w r. pop., byłem jakby osłu- 
czynami i wyrokami zadziwiający i cudowni, którzy piały i porażony we śnie.
wskazali i przepowiedzieli Chrystusa, oraz tajemnice 2. Ano lichtarz wszystek złoty. Stosuje do lichtarza
jego.—Sługę mego wschodzącego. Patrz W ujka. w przybytku, który Mojżesz uczynił, Exod. 25, 31.—

9. Bo oto kamień. K tóry Jezusowi wskazałem przez Lecz jest zupełnie różny od tamtego, bo Mojżeszowy 
objawienie, który przedtśm nazwałem latoroślą i  wscho- nie miał siedmiu lamp, ani dwóch oliw, jak  Zacharya- 
dzącym, a teraz nazywam kamieniem  z powodu twar- sza. Lichtarz ten w przenośni oznacza świątynię; bo 
dości i mocy, którą wszystkie ma skruszyć królestwa, część za całość się kładzie. Również lichtarz i świąty- 
a  szczególnie że ma być kamieniem węgielnym praw- nia znaczą Kościół w wyższśm rozumieniu.
dziwego kościoła, t. j. kościoła przyobrażonego przez 5. Iza li nie wiesz. Jesteś prorokiem, a tego nie ro- 
świątynię, którą teraz Zorobabel buduje. —N a kamie- zumiesz?
niu jednym  siedmioro oczu. Na jednym kamieniu siedm 6. To jest słowo Pańskie do Zorobabela. To widze- 
oczn wyciętych, oznaczają zupełną i doskonałą opatrz- nie do Zorobabela należy. —Nie wojskiem, ani siłą. 
ność Chrystusa i troskliwość o urządzenie budowy świą- Jest-to wytłumaczenie widzenia; jakby rzekł: budowa- 
tyni, t. j. o rozszerzenie i zachowanie Kościoła. Inni nie kościoła tak wielkiego i wspaniałego nie dokona 
rozumieją o siedmiu darach Ducha ś., które duszę o- się waszym rozumem, lecz mocą Bożą. 
świecają i niejako czynią oczy mającą. — W y rzężę 7. Cóżeś ty  góro wielka. Przez górę tę  oznaczają się
rzezanie jego. Goździami krzyża, włócznią żołnierza, wszyscy zazdrośni i potężni przeciwnicy żydów, którzy 
i biczami któremi był bitym.—D nia jednego. W  dzień starali się przeszkodzić budowę kościoła i miasta, ja- 
męki Chrystusa. kimi byli Sannaballat i Samarytani.—Przed Zorobabe-

10. Mąż. Każdy.—Będzie w zyw a ł pod figę. Bę- leni. Żebyś się poważył przeszkadzać Zorobabelowi.—
dzie pokój, i wzajemnie częstować się będą, udzielając W  równinę. Sprowadzę cię, zrównam i upokorzę cie- 
sobie dóbr duchownych, w które kościół obfitować będzie, bie. — 1  wywiedzie kamień przedniejszy. Budowanie
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8 . Et fa ctu m  est verbum  D om ini ad m e, dicens:
9 .  Manus Zorobabel fundaverunt dom um  istam , 

e t m anus ejus perficient eam : e t sc ie tis , quia Do 
m inus exercitu um  m is it me ad vos.

1 0 .  Q uis en im  despex it d ies parvos? et laeta ­
buntur, e t  v idebunt lapidem  stanneum  in manu 
Zorobabel. Septem  is t i  ocu li su n t D om in i, qui 
d iscu iru n t in  universam  terram .

1 1 . E t respondi, et d ix i ad eum : Quid sunt 
duae o liv ae  ista e  ad dexteram  candelabri, et ad 
sin istram  ejus?

1 2 . Et respondi secundo, e t d ixi ad eum : Quid 
su nt duae sp icae o livarum , quae su nt ju x ta  duo 
rostra aurea, in quibus sunt suffusoria ex  auro?

1 3 . E t a it ad m e, d icen s: Num quid n e sc is , quid 
su n t haec? E t d ix i: N on, dom ine m i.

1 4 . E t d ix it: Is t i  su nt duo filii o le i, qui assis­
tunt D om inatori un iversae terrae.

8 . Y stało  s ię  słow o Pańskie do m nie, m ów iąc:
9 . R ęce Zorobąbelowe za łoży ły  dóm ten , y  ręce  

iego dokonaią go: a poznacie że Pan zastępów  po­
s ła ł m ię do w as.

1 0 .  Bo a kto w zgardził dni m ałe? a będą się  
w ese lić , y  uyźrzą kam ień cyn ow y w  ręce Zoroba- 
below ey . Teć są  siedm iory oczy  P ań sk ie , które 
b iega ią  po w szytk ićy  ziem i.

1 1 .  Y odpow iedziałem , y  rzekłem  do n iego: Co
są  te dw ie o liw ie  po praw icy lich tarza , y  po l e ­
w icy  iego?

1 2 .  Y odpow iedziałem  pow tóre, y  rzekłem  do 
niego: Co są  dw a k łosy oliw n e, które są  podle dwu  
nosów  z ło tych , na  których  są n a lew k i ze złota?

1 3 . Y rzeki do m nie m ów iąc: Izali n iew iesz  co 
to iest? Y rzek łem : N ie , Panie m óy.

1 4 .  Y rzćk ł: Ci są  dwa synow ie o liw y , którzy
sto ią  przy P an u iącym  w szytk ićy  z iem i.

Wykład X. J. Wujka.— Roz. 4 . w. 7. I  wyrówna łaskę łaski jego. Inszy tak  to przekładają, Dzięka, 
dzięka jemu. Albo, łaska, łaska jemu, to jest niechaj mu się szczęści i niech go wszyscy chwalą. Co aczby 
także mogło być, wszakże się ci nie baczą iż słowo żydowskie znaczy, wyrównanie, jako  też tu DXX prze­
łożyli: przetóż i tak się właśnie przełożyć może: zrównania łaski łaska jego. Co my tak  pospolicie mówi­
my: Bardzo równa będzie łaska łasce jego. A to się tak  ma rozumieć: Iż łaska którą Chrystus na onczas 
wyleje na Zydy, bardzo zrówna z łaską, którą wylał na ppgąpyi, Albo iż łaska, którą"wezmą Chrześcijanie 
bardzo zrówna z łaską Chrystusową jako członki z głową, a w tómci jest wielka łaska, według onego co 
Jan  ś. mówi: Być podobnemi obrazami Syna Bożego.

C A P U T  Y. R O Z D Z I A Ł  5.
O księgach latających, dzbanie, niewiastach które go podnosiły , i  t. d.

1 . E t conversus su m , e t levav i ocu los m eos; 
e t v id i, e t ecce  volum en volans.

2 . Et d ix it ad m e: Quid tu vides? E t d ix i: Ego 
video volum en volans: longitudo ejus v ig in ti cubi­
torum , e t latitudo ejus decem  cubitorum .

3 . Et d ix it ad m e: H aec est m aled ictio , quae 
egreditur super faciem  om nis terrae, quia om nis 
fur, sicu t ibi scriptum  e s t , ju d icab itu r, e t om nis 
jurans ex  hoc sim iliter  ju d icab itu r.

1 . Y obróciłem  s ię ,  a podniosłem  oczy sw oie: y  
uyźrzałem , a ono księga  la ta ią c a .

2 .  Y rzekł do m nie: Co ty  widzisz? y  rzekłem : 
Ja widzę k sięgę la ta iącą : dłużą ić y  dw adzieścia ło- 
k ie t , a szerzą ie y  dz iesięć  lok iet.

3 . Y rzćkł do m nie: Toć ie st p rzek lęctw o, k tóre  
w ychodzi na oblicze w szytk ićy  z iem ie: bo w szelk i

jz ło d zićy , iako tam  napisano, sądzon będzie: a każdy  
p rzysięg a ią cy , z tćy  takież sądzon będzie.

pomimo waszę niechęć Zorobabel dalej poprowadzi, i tego i której skinienie wszystkiem rządzi, 
wywiedzie kamienie przedniejsze, jakiemi są te, które 11. Odpowiedziałem. Odpowiedzieć kładzie się tu za­
się w budowie kładą zaraz po fundamencie, i więcej miast mówić, jak  nieraz w Piśmie, 
się nad inne wznoszą i wystają trochę z rzędu in- 12. I  odpowiedziałem powtóre. Aniół, żeby zaostrzyć 
nych,— I  tcyrówna łaskę łaski jego. Kościół Zoroba- chęć proroka, milczał, dla tego on znowu, chociaż in- 
bela dorówna kościołowi Salomona w blasku i chwale, nemi słowy, zapytuje.— Dwa kłosy oliwne. Dwie ga­
nię złota i innych ozdób, lecz dla obecności Messya- łęzie oliwne
sza, który w nim przebywać będzie. P. W ujka. 14. Dwa synowie oliwy. Jezus najwyższy kapłan i

9. Poznacie że Pan zastępów posłał mię do was. Zorobabel, którzy są nazwani synami oliwy, t. j . na- 
Gdy ujrzycie żem jest prawdziwym prorokiem, iże  się maszczeni oliwą, czyli pomazańcy Pańscy, bo Jezus 
wszystko aż do najmniejszego szczegółu spełnia co namaszczonym i poświęconym był na najwyższe ka- 
przepowiadam. płaństwo; a Zorobabel postanowiony na księcia ludu;

10. A  kto wzgardził dni małe. Kto śmie wzgardzić i stoją przy Bogu jakby słudzy jego w zarządzie rze-
tak słabym początkiem budowy kościoła?—A będą się czypośpolitej.
weselić. W  chald. tak : azali się n ie  obróci i  cieszyć R. 5.— 1. Oczy moje. Nie ciała, lecz wyobraźni ł
nie będzie, gdy ujrzy kamień modły w ręku Zoroba- ducha.
bela?— K am ień cynowy. Rozumie kulkę cynową, któ- 2. Księgę latającą. T. pargamin, albo książkę zwi-
rą  budownicy przywiązują do sznura mierniczego.— jającą się na wałku. Podobny do tego zwój widzieli 
Teć są siedmiory oczy Pańskie. Niektórzy sądzą, że Ezechiel 29; ś. Jan  Objaw. 10, 10. Nazywa się lata- 
te siedmioro oczu były wyrżnięte na cynowćj kuli jącą, dla oznaczenia rychłej pomsty.— D łużą jej dwa- 
modły; inni, że na kamieniu węgielnym, o którym dzieścia łokci. M iara ta  oznacza "całą Judeę, która 
w. 7; inni, że te siedmioro oczu oznaczają siedm ka- dwakroć była tyle długą ile szeroką. Do niej bowiem, 
nałów, albo rurek pochodni zapalonej, o których po- jako  do skalanej zewsząd zdzierstwy i uciskami ubo- 
wiedziano w. 2, które też opatrzność Boską oznaczały gich, leciała ta  księga kar.
wszystko przeglądającą, dla której nic nie masz skry- 3. Przeklęctwo. Wyrok kary i grożące ukaranie.—
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4 . Educam  illu d , d icit D om inus exerc itu u m , e t  
.veniet ad domum fu r is , e t ad domum  jurantis in  
nom ine meo m endaciter, et com m orabitur in m e­
dio dom us ejus, e t  consum et eam , e t  lign a  ejus et 
lap id es ejus.

5 . E t egressus e s t  A ngelu s, qui loquebatur in  
m e; e t  d ix it ad ine: Leva oculos tu o s , et vide, 
quid e s t  hóc, quod egreditur.

6 .  E t d ixi: Quidnam  est? E t a it: H aec est am ­
phora egred iens. E t d ix it: H aec est ocu lu s eorum  
in u n iversa  terra.

7 . E t ecc e , ta lentu m  plum bi portabatur, et ecce , 
m u lier  una sedens in  m edio am phorae.

8 . E t d ixit: H aec est im p ietas . E t projecit eam  
in  m ed io  am phorae, et m isit m assam  plum beam  in  
os eju s.

9 .  E t levav i ocu los m eos, e t  v id i, e t  ecce , du­
ae m ulieres egred ien tes, et sp iritus in  a lis  earum, 
et habebant alas quasi a las m ilvi; et levaverun t 
am phoram  in ter  terram  et coelum .

1 0 .  Et d ix i ad A ngelum , qui loquebatur in  
m e: Quo istae deferunt amphoram?

1 1 .  Et d ix it ad m e: Ut aed ificetur ei domus in  
terra Sennaar, et stab ilia tu r , e t ponatur ib i super 
basem  suam .

C A P U T  TI.
O mężu Wschodem

1. E t conversus sum , e t levavi oculos m eos, |
Bo wszelki złodziej. Przez kradzież rozumieją się 
wszystkie inne grzechy przeciw bliźniemu; przez krzy­
woprzysięstwo wszystkie grzechy przeciw Bogu.— Są- 
dzon będzie. Chald. bitym  będzie. LXX: będzie ukara­
nym .—Przysięgający. Kłamliwie.—Z  tej. Księgi.

4. Wywiodę ją . Księgę, t. j. kary w tej księdze za­
warte; wywiodę ją, t. j. sprawię iż to co teraz oglą­
dasz w widzeniu, oni rzeczywiście doświadczą.—P rzyj­
dzie. Przeklęstwo i ukaranie.— Drzewa jego i kamie­
nie jego. Cały dom.

6. To jest dzban . Ilebr. epha, co jest pewną miarą 
zawierającą trzy korce ziarna; lecz tutaj, jako i indziój, 
bierze się w ogólności za miarę. Dzban ten oznacza 
pewną liczbę grzechów, do której Bóg zwykł dopusz­
czać, ażeby gdy się ta  dopełni, ukarać.—Th» jes t oko 
ich. Tutaj tylko patrzą; bo tak  bezczelnie pomnażają 
grzechy, iż zdaje się że na nic więcej nie patrzą, jak  
żeby tę miarę jak  najrychlćj wypełnić.

7. Talent ołoiciu. Jakaś bryła, jak  w w. nast. nazy­
wa.—Niesiono. B ry ła , mówi ś. Hieronim, była niesio­
ną, albo własnym pędem, albo była niesioną rozkaza­
niem Puńskiem przez kogo innego, którego imię za- 
milezane.

8. Ta jest niezbożnośi. Nazywa bezbożnością tego 
narodu wszystko, cokolwiek świętości i sprawiedliwości 
się sprzeciwia.— W łożył bryłę ołowiu na  wierzch jego. 
Otwór dzbana owym talentem ołowiu zakrył, żeby nie­
wiasta nie wyszła. Przez tę bryłę ołowiu rozumie się 
dopełniona m iara grzechów, i że Żydzi długo mieli 
pozostać w swojej bezbożności i potępieniu: bo ołów 
oznacza ciężar potępienia, w które wpadali dla zbro­
dni swoich.

9. Dwie niewieście wychodzące. Przychodzące przed 
Zacharyaszem . Podług Ribery te dwie niewiasty ozna­
czały zaślepienie i zatwardziałość. Kornel, a Lapide 
rozum ie przez nie dwóch czartów, albo Nabuchodono-

4 . W yw iodę ią ,  mówi Pan zastępów , y  przydzie 
do domu zlod z ie ia , y  do domu przysięgaiącego na  
im ię  m oie k łam liw ie : y  będzie m ieszkać w pośrzod­
ku domu ieg o , y  zn isczy  j i ,  y  drzew a ieg o , y  ka­
m ienie iego .

5 . Y w yszed ł A niół który m ów ił we m nie: Y 
rzekł do m nie: Podnieś oczy tw oie, a obacz co to  
ie s t  co w ych od zi.

6 .  Y rzekłem : Cóż iest? Y rzekł: To iest dzban  
w ychodzący. Y rzeki: Ten ie s t  oko ich  po w szyt- 
k iey  z iem i.

7 . A oto ta le n t olowu n iesion o , a oto n iew iasta  
iedna siedząca w  pośrzodku dzbana.

8 . Y rzekł: Ta ie st niezbożuość, y  w rzucił ią  
w pośrzodek dzbana, y  w łożył brełę olowu na w ierzch  
iego.

9 . Y podnosiłem  oczy sw oie, y  uyz'rzalem: ano  
dw ie n iew ieśc ie  w ychodzące, a duch w skrzydłach  
ich : a m iały  sk rzyd ła , iako skrzydła u kanie, y  
podniosły dzban m iędzy z iem ię , y  niebo:

1 0 . Y rzekłem  do Anioła który m ów ił we m nie: 
Dokąd te n iosą  dzban?

1 1 . Y rzeki do m nie: Aby m u zbudowano dóm  
w ziem i Sennaar: y  był um ocn iony, y  był tam po­
staw iony na podstaw ku sw oim .

R O Z D Z I A Ł  6.
, budowaniu kościoła, i t. d.

I .  Y obróciłem  się  y  podniosłem  oczy sw o ie ,. y
zora i Nabuzardana, którzy spustoszyli Judeę, i bezbo­
żnych Żydów do Babilonu przenieśli. Inni mniemają że 
oznaczają dwa narody, jeden z dziesięciu, a drugi 
z dwóch pokoleń.—A  duch w skrzydłach ich. N abrały 
wiatru do lotu, i unosiły się z wielkiem pędem.—M ia ły  
skrzydła , jako  skrzydła u kanie. Słusznie: bo kania
ma wielkie skrzydła, i sposobne do długiego lotu. N ad­
to z przyrodzonego instyktu rozumie, kiedy jej odlaty­
wać trzeba do innego kraju, bo jak  mamy Jerem. 8. 
7: K ania  na powietrzu poznała czas swój, i nie za­
przestaje lecieć, aż na miejsce przeznaczone przybę­
dzie. Tak więc te dwie niewiasty szybkim lotem, w swo­
im czasie, unoszą Żydów do pewnej zaguby.—M iędzy 
ziemię i niebo. P rzez powietrze.

II . A by m u zbudowano dóm to ziemi Sennaar. 
W  Babilonie ja k  tłumaczą LXX. bo ziemią Sennaar je s t 
Babilon, jak  okazuję się Gen: 11. 2. Okazuje Zacha­
ryasz, że niezbożni Żydzi przez Chaldejczyków zapro­
wadzonymi zostali do niewoli babilońskiej, i tam przez 
wiele, t. j. przez 70. lat zostawali; i że znowu po zbu­
rzeniu Jerozolimy przez Tytusa będą poddani w nie­
wolę i powszechne wygnanie, tak iż dla nich cały świat 
będzie ziemią Sennaar, t. j. ziemią wyrzucenia, bo to 
Sennaar oznacza, do którśj z ziemi świętej wyrzuceni 
zostali zaprowadzeni jako zbiegowie i tułacze. — B y ł  
umocniony i był tam  postawiony. Żeby był postawiony 
na miejscu Wysokiem i mocnem, ja k  zwykle ustawiają 
się bałwany. Oznacza się więc przez to, że tak wina 
bezbożności, jak  i kara  w Babilonie tak jest umieszczo­
na, ażeby gdy w nim się bezbożność zatrzyma przez 
zakreśloną od Boga miarę, tak  grzechów jako i cza­
sów, była ukaraną naprzód przez Cyrusa, powtórnie 
przez Daryusza, potrzecie przez Chrystusa, który i 
Babilon, i Babilończyków zwolenników antychrysto­
wych zatraci przy końcu świata.

R. 6.— 1. Obróciłem się. Znowu inne widzenie oglą-
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et vid i; e t e c c e , quatuor quadrigae egred ien tes de 
m edio duorum m ontium ; e t m ontes, m ontes aerei.

2 .  In quadriga prim a equi rufi, et in  quadriga 
secunda equi n igr i,

3 . e t  in  quadriga tertia  equi a lb i, e t  in  qua-
driga quarta equi v a r ii, e t  fortes.

4 .  E t respondi, e t d ix i ad A ngelum , qui loque­
batur in  m e: Quid sunt h a ec , dom ine mi?

5 . E t respondit A ngelu s, et a it  ad m e: Isti 
su nt quatuor ven ti coe li, qui egred iuntur, u t stent 
coram D om inatore om nis terrae.

6 . Iu qua erant equi n ig r i, egrediebantur in
terram  aq u ilon is, et albi egressi su n t post eo s , et
varii egressi su nt ad terram  au str i.

7 .  Qui autem  erant rob u stissim i, ex ieru n t, et 
quaerebant ir e , e t discurrere per om nem  terram . 
E t d ix it: I le , peram bulate terram ; e t peram bula­
verunt terram .

8 . Et vocavit m e, et locu tu s e s t ad m e, dicens: 
E cce , qui egrediuntur in terram  aq u ilon is, requie­
scere feceru nt sp iritum  m eum  iu terra aq uilon is.

9 .  Et factum  e s t  verbum D om ini ad m e dicens:
1 0 .  Sum e a transm igratione ab H ohlai, et a T o -

b ia , et ab Idaja, e t ven ies (u in die i lla , e t in tra ­
bis domum Jo siae, filii Sophoniae, qui ven erun t de 
B abylone.

dałem.—Oto cztery poczwórne. Jak  Danielowi r. 2. tak 
teraz Zacharyaszowi przedstawują się cztery monarchie, 
które koleją po sobie nastąpiły, i obaliły siebie wza­
jemnie; po nich królestwo Chrystusa Pana, trwalsze, i 
potężniejsze od poprzednich, ażeby wszyscy poznali że 
nie przypadkiem, lecz z woli Boskiśj owe królestwa 
kwitły i upadły, i że królestwo Chrystusowe zawsze 
trwać miało.— W ychodziły z pośrodka dwu gór. Te 
dwie góry są symbolami potęgi i opatrzności Boga, któ­
rej dwiema częściami, i jakby górami są myśl i wola: 
rozumiej mądrość i postanowienie, czyli rozporządzenie 
i określenie, albo przejrzenie i wykonanie. Te więc 
poczwórne wozy, zanim wyszły z owych gór miedzia­
nych, wstrzymywały się, żeby innych narodów wojną 
nie trapić, jak  gdyby otoczone były górami najwyższe- 
mi i nieprzebytemi. Lecz gdy nadszedł czas od Boga 
naznaczony, wtedy wyszły. Albo, temi dwiema górami 
są bramy Cylicji, pomiędzy wierzchami gór, przez które 
Babilończycy, Persowie i Alexander, oraz wodzowie je ­
go do Syryi, Judei i Egiptu przechodzić zwykli byli.

2. W  pierwszym poczwórnym konie ryże. T. j. pań­
stwo Chaldejskie, krwawe i okrutne, szczególnie dla 
Żydów. Dobrze też barwa ryża oznacza Chaldejczyków, 
którzy bardzo lubili tę barwę w odzieży; dla tego Na- 
hum: 2. 3. powiedziano: Tarcz mocarzów jego ognista, 
mężowie wojska ie szarłacie.— We wtórym poczwór­
nym  konie lerone. T. j. państwo Medów i Persów. Ko­
nie są czarne, bo za ich panowania Żydzi byli u tra­
pieni wielkim strachem i smutkiem przez edykt Asswe- 
ra, Ester. 3, 6. Dodaj też, że za ich panowania płakali 
Żydzi, z powodu przeszkadzania w budowie kościoła 
Konie wronę oznaczają też głód, jak  Objaw. 6. 5 i 6

3. W  trzecim poczwórnym konie białe. Państwo 
Greckie, które się zaczęło od Alexandra, łaskawego na 
/.ydów. Nadto, podczas jego panowania Żydzi pod prze­
wodnictwem Macbabejczyków świetne zwycięztwa odnie­
śli. Mogą też konie białe tryumfalne oznaczać ciągłe 
zwycięstwa Alexandra Macedońskiego.— W  czwartym  
poczwórnym konie strokate a mocne. Monarchija rzym­
ska mocna potęgą wojenną; pstre, bo nie raz była zmie-

uyźrzałem , a ono cztery  poczwórne w ych odziły  z 
pośrzodka dwu gór: a g ó ry , góry m iedziane.

2 .  W  pierw szym  poczwórnym  konie rydze, a we 
w tórym  poczwórnym  konie wróne,

5 .  a  w trzecim  poczwórnym  konie b ia łe , a  w 
czw artym  poczw órnym  konie strokate a m ocne.

4 . Y odpow iedziałem  a rzekłem  do an io ła , który  
m ów ił w e m nie: Co to  ie s t , P an ie  móy?

5 .  Y odpow iedział an ió ł, y  rzeki do m nie: To 
są  cztery  w iatry  n ieb iesk ie , które w ychodzą aby 
s ta ły  przed panuiącym  w szy lk iey  z iem ie .

6 . W  którym  b y ły  konie w róne, w ychodziły  do 
ziem ie pólnocnóy, a b iałe w ysz ły  za n im i: a  stro ­
k a te  w ysz ły  do z iem ie południow ćy.

7 .  A które b y ły  nam ocn ieysze, w y sz ły , y  ch c ia ­
ły  iśd ź , y b iega ć  po w szy tk ićy  z iem i. Y rzekł: 
Id źc ie , chodźcie po z iem i: y  b ieg a ły  po ziem i.

8 . Y zaw ołał m ię y  m ów ił do m n ie , rzekąc: 
Oto, które w ychodzą do ziem ie p ó łnocnćy , uspokoiły  
ducha m ego w ziem i północućy.

9 . Y stało s ię  słow o Pańskie do m n ie , rzekąc:
1 0 .  W eźm i z przeprowadzenia od H oldai, y  od

Tobiasza, y  od Idaiasza: y  przydziesz ty  onego dnia, 
y w nidziesz do domu Jozyasza sy n a  Sophoniasza, 
którzy przyszli z Babilonu.

niana forma rzeczypospolitej i chęć książąt względem 
narodu żydowskiego.

5. To są cztery w iatry niebieskie. Te cztery monar­
chie zetrą się z sobą, jak  wiatry przeciwne, a gwał­
townie i rychło jako wiatry obalą wszystko, na cokol­
wiek uderzą; a wreszcie spiesznie przejdą i ustaną, 
jak  zwykle w iatry.—A by stały. Jakby gotowe do przy­
jęcia i spełnienia rozkazów jego.

6. W  którym były konie wronę. Nic o koniach ry­
żych nie mówi, bo już imperium Chaldejskie przemi­
nęło było.—W ychodziły do ziemi północnej. Bo P e r­
sowie i Medy zawojowali Babilon, który względem Je ­
ruzalem był od północy.—Do ziemi południowej. Po­
wiada iż rzymianie wyszli do Egiptu, który względem 
Jeruzalem był od południa; ho tylko tych królestw 
wspomina wojny, przez które zniszczone zostały pier­
wsze królestwa. August zaś, pokonawszy Antoniusza i 
Kleopatrę, królestwo Greków t. j. Ptolomeuszów znisz­
czył w Egipcie i połączył je  ze swojem.

7. A  które były najmocniejsze. Wszyscy najmocniej­
si wodzowie rzymscy, jak: Scypion, Mariusz, Sylla, 
Pompejusz, Juliusz Cezar i t. d.; o tych bowiem mówi 
prorok, którzy byli przed Chrystusem.—Irzek ł: idźcie. 
T. j. Bóg, który pozwolił im wyjść.

8. I  zawołał mię. Opowiada aniół Zacharyaszowi iż 
został wezwanym od Boga, i że to co następuje sły­
szał od niego. Uspokoiły ducha mego. LXX: uspokoiły 
gniew mój, zadość mi uczyniły, spustoszywszy Chaldej­
czyków, na których się gniewałem.

10. W eźmij. Co niżćj powiedziano — Z  przeprowa­
dzenia. Od przechodzących, t. j. od tych mężów, któ­
rzy z Babilonu przyszli, a których w domu Joziasza 
znajdziesz. W yrazy i myśl tak  uporządkować należy: 
idźże Zacharyaszu do domu Joziasza syna Sofoniaszo- 
wego, w dzień, w którym mają przynieść dary Holdai, 
Tobiasz i Idaias, którzy już niedawno z Babilonu wró­
cili; przyjmiesz od nich złoto i srebro, jako dar ofia­
rowany na kościoł przez Żydów, zostających jeszcze 
w Babilonie, i uczynisz z tego korony na głowę Jezu­
sa arcykapłana.
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1 1 .  E t sum es aurum et argentum , et facies co­
ronas, e t pones in  cap ite  Jesu  filii Josedee sacer­
dotis m a g n i,

1 2 .  e t loqueris ad eu m , d icen s: H a ec  a it D om i­
nus exerc itu u m , d icen s: Ecce Vir Oriens no­
men ejus: et subter eum  orietur, e t aedificabit 
tem plum  D om ino. (Supr. 3, 8.)

1 3 .  E t ipse exstru et tem plum  D om ino, e t  ipse  
portabit g loriam , e t  sed eb it, e t  dom inabitur super 
so lio  su o , e t  er it sacerdos super solio su o , e t con­
silium  pacis erit in ter illo s  duos.

1 4 . E t coronae erunt Heleni e t T obiae, e t Ida- 
jae  et H em , filio  Sophoniae, m em oriale in  tem plo 
D om in i.

1 5 .  E t qui procul su n t, ven ien t, et aed ificabunt 
in tem plo D om ini: e t sc ie tis , quia D om inus exer- 
cituum  m isit me ad vos. E rit autem  h o c , si au­
ditu au d ieritis vocem  D om ini D ei vestr i.

1 1 .  A nabierzesz złota y  srćbra: y  poczynisz 
korony, y  w łożysz na głow ę Jezusa syna Josedek  
kapłana w ielk iego ,

1 2 .  y  rzeczesz do niego, m ów iąc: To m ówi Pan  
zastępów , rzekąc: Oto Mąż Wsclióil imię Jego. 
A pod nim  w znidzie y  zbuduie kośció ł Panu.

1 3 .  A on zbuduie kościół Panu: y  on n osić  bę­
dzie sław ę, y s ięd z ie , a panować będzie na s to li­
cy  sw oiey: y  będzie kapłanćm  na s to lic y  swe'y: a 
rada pokoiu będzie m iędzy onym i dw iem a.

1 4 .  A korony będą H elem , y  T obiaszow i, y  Ida- 
iaszow i, y  Hem sy n ow i Sophoniaszow em u, p am iąt­
ką w  koście le  Pańskim .

1 5 .  A k torzy  są  daleko, przyda, a  budować bę­
dą w  koście le  P ań sk im , y  poznacie że Pan zastę­
pów posłał m ię  do w as. A będzie to , ie ś li  s łu ­
ch ając usłu chacie g łosu  Pana Boga w aszego .

C A P U T  YII. R O Z D Z I A Ł  7.
O poście Żydóio po odbudowaniu kościoła.

1 . E t factu m  est in  anno quarto D arii reg is , 
factum  es t verbum D om in i ad Zachariam , in  quar­
ta  m en sis noni, qui e s t  Caslev.

2 . E t m iserunt ad domum D ei Sarasar e t  Ro- 
go in m elech , et v ir i, qu i erant cum  eo, ad depre­
candam faciem  D om in i,

3 .  u t d iceren t sacerdotibus domus D om ini exer­
cituum , e t  prophetis loquentes: Num quid flendum  
es t m ihi in  quinto m en se, vel sanctificare me de­
beo, s icu t jam  feci m ultis annis?

1 . Y stało się  roku czwartego D ariusza króla, 
stało  się  sIoayo P ań sk ie  do Z achariasza, czAvarlego 
dnia m iesiąca  d ziew iątego , który ie s t  K asleu.

2 . Y posłali do domu Bożego Sarasar y Itogome- 
le c h , y m ężow ie którzy byli z n im , aby ubłagali 
oblicze P ań sk ie,

3 . żeby m ów ili kaplanóm  domu Pana zastępów , 
y prorokom m ów iąc: Manili p łakać m ie sią ca  p ią ­
tego, abo się  poŚAvięcić m am , iakom  iuż pierw óy  
u czyn ił przez w ie le  la l?

11. Poczynisz korony. Chald. uczynisz koronę wiel­
ką. LXX. też w. 14 nazywają koroną, nie koi-onami. 
Może była podobną do tia ry  rzymskiego biskupa, która 
jest jedną a v  rzeczy samej, lecz z trzech koron złożona.

12. Oto Mąż Wschód imię jego. Korona wkłada się 
na ciebie nie, dla ciebie, lecz żebyś był figurą i godłem 
Chrystusa. Że Chrystus nazywa się wschodem i dla 
zcego? powiedzieliśmy r. 3. 8. — Pod nim  wnijdzie. 
Z  niego, t. j. Chrystusa wyrośnie nowy lud, t. j. sy­
nowie Kościoła.— Zbuduje kościół Panu. Ten, o któ­
rym powiedział Chrystus, Mat. IG. 18: A  na tej opoce 
zbuduję kościół mój.

13. A  on zbuduje kościół Panu. On, mówię, a nie 
kto inny zbuduje Kościół. — Nosić będzie sławę. Ko­
ronę chwały czcigodnego arcykapłana i królestwa, po­
dług- słów Ps. 20. 4: Włożyłeś na głowę jego koronę
z kamienia drogiego. — Siędzie , a panować będzie. 
Jako prawdziwy król całego ludu Bożego, Łuk. 1. 32: 
a królować będzie te domu Jakóbowym na  wieki.— 
I  będzie kapłanem. O którym powiedziano Ps: 109. 4: 
1y jesteś kapłanem na wieki, według porządku Melchi- 
zedecha.— A  rada pokoju będzie między onemi dwiema. 
Rozumie się tronami, t. j. między owemi godnościami

władzami, królewską i kapłańską, między któremi 
dotąd nie była zupełna zgodność, teraz zaś zostaną 
zjednoczone a v  Chrystusie.

14. A  korony będą Helem. Gdy korony włożysz na 
głowę Jezusa Arcykapłana, później ściągniesz i scho­
wasz w kościele, ażeby służyły na pamiątkę tych, któ­
rzy je dali; i dla tego wyrżniesz na nich imiona czte­
rech mężów owycb, którzy na nie przynieśli złoto i 
srebro, t. j .  Helema, Tobiasza, Idajasza i Hema. Uwa­
żać należy, iż ten, który w. 10 był nazwanym Holdai,

tu taj nazywa się Helem; i który tamże nazwany Jo- 
ziasz, tutaj nazywa się Hemem; byli bowiem dwu- 
imienni, i te raczćj imiona krótsze zostały wybrane 
do wyrżnięcia na koronach.

15. K tórzy są daleko. Którzy w stronach odległych 
mieszkają, tych przykładem zachęceni, przyniosą cokol- 
Aviek na budowanie kościoła. \V  znaczeniu wyższem, 
którzy są daleko, oznacza pogan. Tak mamy do Efez.
2. 13: wy którzyście niekiedy byli daleko. — Budować 
będą w kościele Pańskim. Wiele pomogą i posuną 
naprzód tę budowę kościoła. Tak czytamy Izai. 60. 10: 
pobudują synowie obcych m ury twoje. — I  poznacie. 
Gdy obaczycie spełnione proroctwa moje. — Jeśli s łu ­
chając usłuchacie. To was spotka, jeśli prawu Boże­
mu i jego głosowi posłusznymi będziecie. Bo pod tym 
warunkiem to się wam obiecuje.

R . 7.—1. Baryusza. Hystaspa króla Perskiego. — 
Miesiąca dziewiątego. Który odpowiada naszemu Li­
stopadowi, bo ten miesiąc jest dziewiątym od Nisan 
czyli Marca, który był u żydów pierwszym miesią­
cem roku.

2. Posłali. Posłali byli. Posyłający zdaje się, że byli 
to Żydzi w Judei, lecz nie w Jeruzalem mieszkający; 
daje się to widzieć z odpowiedzi Pańskiej w. 6: mów do 
wszego ludu ziemi i  t. d. — B o  domu bożego. Do ko­
ścioła; bo to było miejsce równie modlitwy jako i wy­
roczni. Posłali więc do kapłanów, których należało za­
sięgać rady w wątpliwościach, Deut. 17. 9.— Sarasar. 
Są to imiona tych, którzy posłów do Jerozolimy wy­
słali.— A by ubłagali oblicze Pańskie. Żeby się za nich 
modlili i otrzymali żądane wyjaśnienia.

3. Manili płakać. Kiedy już budowa nowego kościoła 
postępuje, zapytują czy jeszcze mają opłakityać zuisz-
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4 . E t factu m  es t verbum  D om ini exercitu um  ad 
m e, d icens:

5 .  Loquere ad om nem  populum terrae, et ad sa ­
cerdotes, d icen s: Cum jeju n aretis , et p langeretis in  
quinto et septim o per hos sep tu agin ta  annos: num ­
quid jejun ium  jeju n astis m ihi? (Isa i. 58, 5.)

6 .  Et cum  com ed istis et b ib istis , num quid non 
vobis com ed istis , e t vob ism etipsis bibistis?

7 .  N um quid non sunt verba, quae locu tus est 
D om inus in m anu prophetarum  priorum , cum ad­
huc Jerusa lem  habitaretur, e t e s se t opulenta , ipsa 
e t urbes in  circu itu  eju s, et ad au stru m , e t  in 
cam pestribus habitaretur?

8 . Et factum  est verbum  Dom ini ad Z achariam , 
dicens:

9 . H aec a it D om inus exercitu u m , d icen s: Judi­
cium  verum  ju d icate , e t m isericordiam  e t m iseratio­
nes fa c ite , unusquisque cum fratre suo. (Mich. 6, 8.)

1 0 .  E t viduam  e t pu pillum , e t  advenam  et pau­
perem  n o lite  ca lum niari, e t m alum v ir  fratri suo 
non co g ite t in  corde suo. (Exod. 22, 22. Jer. 5 ,28 .)

1 1 .  Et noluerunt a tten dere, e t  averterunt Sca­
pulam  reced en tem , e t  aures suas aggravaverunt, 
ne audirent.

1 2 .  E t cor suum posuerunt u t adam antem , ne au ­
d iren t legem  et verba, quae m isit D om iuus e x e rc itu ­
um in sp ir itu  suo per m anum  prophetarum  priorum: 
e t  facta e s t  ind ignatio  m agna a Dom ino exercituum .

1 3 .  Et factum  e s t ,  sicu t locu tu s e s t ,  e t  non 
audierunt: s ic  clam abu nt, e t  non exaud iam , d icit 
D om inus exercitu u m .

1 4 .  E t dispersi eos per om nia regn a , quae n e s­
c iu n t, et terra desolata est ab e is , eo quod non 
esse t tran sien s et revertens, et posuerunt terram  
desiderabilem  in  desertum .

C A P U T  VIII.
0  łaskawości Boga względem Żydów, z poi

1 . E t factum  est verbum Dom ini exerc itu u m , dicens:
2 . H aec d ic it D om inus exercitu u m : Zelatus sum  

Sion zelo m agno, et in d ignatione m agna zelatus 
sum  eam .
czenie przeszłej świątyni, czyli też już się weselić 
z budowy nowej. Ta jest treść pytania, n a  które prosto 
odpowiada r. 8. w. 19.— Miesiąca piątego. Który Ży­
dzi nazywają ab, a którego miesiąca dnia dziesiątego 
Chaldejczycy kościół spalili.— Albo się poświęcić. Hebr. 
hinnazer t. j. nazareować się, czyli na podobieństwo 
nazarejczyków wstrzymywać się od wina i rozkoszy,
1 pościć podług prawa dla nich przepisanego. Num. 
6,-—Jakom ju ż  piertciej uczynił przez wiele lat? Czasu 
niewoli.

5. Izaliście mnie post pościli? To jest, coby mi 
było miłem. P atrz  Izai: 58, w. 3 i dalej.

6. Sobie jedli. Dla waszej rozkoszy, nie na cześć 
moję.

7. Iza li nie są słowa? Jakby rzekł: czyliż nie te 
słowa wam niegdyś mówiłem przez proroków, t. j. że 
posty wasze pozbawione dobrych uczynków, a złemi 
uczynkami skalane mnie się nie podobają? Patrz Izai. 
na miejscu wspomnianem i Jerem . 14. 12.

£>. Sąd prawdziivy sądźcie. Jeśli się chcecie mnie

4 . Y stało s ię  słow o Pana zastępów  do m nie, 
m ów iąc:

5. Mów do w szego ludu z iem ie , y  do k a p ła ­
nów , rzekąc: G dyście p o śc ili y  p ła k a li, p iątego y  
siód m ego, przez te sied m d ziesiąt la t: iza liśc ie  m nie  
post pościli?

6 .  A g d yśc ie  ied li y  p ili ,  iza liśc ie  n ie  sobie ić- 
dli y  sam i sobie pili?

7 .  Iza li n ie są  słow a, które m ów ił Pan w ręce 
prorokow p ić r w sz y c h , gdy ieszczc w  Jeruzalem  
m ieszkano, y  było bogate samo, y  m iasta  około 
niego: y  gdy na  południe y  po polach m ieszkano.

8 . Y sta ło  s ię  słow o P ańsk ie do Zachariasza, 
rzekąc:

9 .  To m ówi Pan zastępów , rzekąc: Sąd praw­
dziw y są d źc ie , a  m iłosierdzie y  lito śc i czyń cie  ka­
żdy nad bratem  sw oim .

1 0 . A w dow y, y  s iero ty , y  przychodnia, y  ubo­
g iego  n ie  potw arzaycie: y  złego m ąż bratu swem u  
w sercu  sw ym  n iech  nie m y śli.

1 1 .  Y nie c h c ie li  dbać, y  odw rócili p lecy  odstę­
p u jące , a uszy sw e ob cią ża li, aby n ie  s ły sze li.

1 2 .  Y serce sw oie u czyn ili iako d iam en t, aby 
n ie  słu ch a li zakonu, y  słów  które posy ła ł Pan za ­
stępów  duchem  sw ym  przez rękę proroków pie'rwsze.

1 3 .  Y stało s ię  rozgniew anie w ie lk ie  od Pana  
zastępów : y  sta ło  s ię  iako pow ied zia ł, a n ie s łu ­
chali: tak wrołać będą, a  n ie w ysłu ch am , m ówi 
Pan zastępów .

1 4 . Y rozprószyłem  ie  po w szech królestw ach , 
których n ieznaią: y ziem ia spustoszona ie s t  od n ich , 
dla tego że n ie był przechodzący y w raca ią cy  się: 
y  u czyn ili z iem ię  pożądaną spustoszeniem .

R O Z D Z I A Ł  8.
wdu budowania przez nich kościoła, i  t. d.

1 . Y sta ło  s ię  słow o Pana zastępów , rzekąc:
2 .  To m ówi Pan zastępów : U żaliłem  się  Siona  

żalem  w ie lk im , y  zagniew aniem  w ielk im  użaliłem
się go._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
podobać, to sądźcie sprawiedliwie, nie mając żadnego 
względu na osoby. — Miłosierdzie i litości czyńcie. To 
powtórzenie oznacza że ciągle i wszelkiego rodzaju mi­
łosierdzie czynić trzeba. — Nad bratem swoim. Nad 
swoim bliźnim.

11. Odwrócili plecy odstępujące. Zawrócili się ple­
cami i odstąpili. T. j. opuścili mię, nie chcieli być 
posłusznymi rozkazom i radom moim.

13. Is to to  się rozgniewanie wielkie. Srogo ich przez 
Chaldejczyków ukarał.—Jako powiedział. Jak  był po­
groził że ich ukarze. — Tak wołać będą, a nie wy­
słucham. Jak  mnie niegdyś wołającego nie słuchali, 
tak  wzajemnie gdy oni wołać będą, nie wysłucham.

14. Po wszech królestwach, których nie znają. Po 
Syryi, Egipcie, Mezopotamii, Persii, Medyi i innych 
królestwach przedtem im nieznanych. — Ziemia spu­
stoszona jest od nich. Gdy oni opuścili, albo do nie­
woli zaprowadzonymi zostali, kraj pozostał opustosza­
łym i bezludnym.

R. 8.—2. Użaliłem się. Przez zazdrość ścigałem, i gnie-
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3 . H aec d ic it D om inus exercitu um : R eversu s; 
sum  ad S ion , et habitabo in m edio Jerusa lem , et 
vocabitur Jerusa lem , C ivitas v er ita tis ; et m ons! 
D om ini exerc itu u m , Mons sanctificatus.

4 .  H aec d ic it D om inus exercitu um : Adhuc h a ­
bitabunt se n es  et anus iu  p la te is  Jeru sa lem , e t viri 
baculus in  manu ejus prae m ultitud ine d ieru m .

5 . E t p lateae c iv ita tis  com plebuntur in fa n tib u s, 
e t  p u e llis  ludentibus in  p la te is  ejus.

6 . H aec d ic it D om inus exercitu um : S i v id eb i­
tur d iffic ile  in  ocu lis reliquiarum  populi hujus in 
diebus i l l i s ,  num quid in ocu lis m eis d iffic ile  er it, 
d ic it D om inus exercituum ?

7 . H aec d ic it D om inus exercitu um : E cce ego 
salvabo populum m eum  de terra or ien tis , e t  de te r ­
ra occasus so lis .

8 . E t adducam  eos, e t habitabunt in m edio J e ­
ru salem , e t  erunt m ih i in  populum , e t ego ero eis 
in  Deum  in  veritate e t  in  ju st it ia .

9 . H aec d ic it D om iuus exercitu um : C onforten­
tur m anus vestrae, qui au d itis in h is diebus ser ­
m ones is to s  per os prohetarum  in d ie, qua funda­
ta  e s t dom us Dom ini exercitu u m , ut tem plum  aed i­
ficaretur.

1 0 . Siquidem  ante d ies illo s m erces hom inum  
non era t, nec m erces jum entorum  era t, neque in ­
troeunti, neque exeu n ti erat pax prae tr ib u la tio­
ne: et d im isi om ues hom ines, unum quem que con ­
tra proxim um  suum .

1 1 .  N unc autem  non ju xta  dies priores ego fa­
ciam  reliq u iis populi hu jus, d ic it D om inus exercitu um ,

wałem się bardzo, że mię, który tak  wielce ją  kocha-' 
łem, synagoga opuściła. Jednakże ponieważ nieszczę­
ściami udręczona upam iętała się, przeto zazdrość i żą­
dzę zemsty zwrócę przeciwko jój wrogom.

3. Wróciłem się do Syon u. Ulitowałem się nad Jero­
zolimą i ludem żydowskim, będę mieszkał w niej, nie 
opuszczę jój. Będę zawsze z Kościołem.—Miastem praw­
dy. Miastem wiernem Bogu swemu. Takim je s t Ko­
ściół, k tóry  też jest miastem prawdy, ho w nim po­
daje się prawda o tem, co wierzyć i czynić należy, nie 
skalana żadnym fałszem. Ś. Paweł I. Tymot. 3, 15, na­
zywa Kościół filarem i utwierdzeniem prawdy.— Góra 
Pana zastępów. Tą górą jest Syon i Moria, na której 
zbudowano świątynię będącą godłem kościoła Chrystu­
sowego, który jest górą Pańską, gdzie jedynie ludzie 
mogą być zbawieni. Genez. 19, 17: na górze zachowaj 
się, Z  tśj góry hliżśj się rozpoznają rzeczy niebieskie 
i na nićj się znajduje wzniosłość i moc nauki.— Górą 
poświęconą. Ofiarą Abrahama, Gen. 23, 14; ukrzyżowa­
niem Chrystusa, bo Kalwa.rya jest częścią czyli jakimś 
ciągiem góry Moria; świątynią Salomona, która na tćm- 
że miejscu zbudowaną była; nauczaniem Chrystusa, 
który na tejże górze zaczął zbierać, uczyć i ustanawiać 
Kościół swój, który też sam jest górą poświęconą od Chry­
stusa jego zasługami, nauką, łaską, sakramentami i t. d.

4. Jeszcze będą mieszkać starcy. Oznacza, że Jero­
zolima będzie spokojną i szczęśliwą, tak iż obfitować 
będzie w obywateli wszelkiego wieku, w dzieci obojej 
płci igrające na ulicach, i obywateli długowiecznych.

6. Jeśli się będzie zdało trudno. Jeśli tym, którzy 
pozostali od wygnania i niewoli, to się trudnem wyda­
je, mylą się; bo dla mojćj potęgi jest rzeczą najła­
twiejszą.—N ie będzie niepodobnem u Boga żadne sło­
wo. Zuk. 1, 37.

B ib . Si. T bst. T. III,

3 . To m ówi Pan zastępów : W róciłem  s ię  d o S io -  
na, a m ieszkać będę w  pośrzodku J eru za lem , y  b ę­
dzie nazw ane Jeru za lem , Miastem p r a w d y , a góra 
Pana zastępów , Górą pośw ięconą.

4 . To m ówi Pan zastępów : Jescze będą m ie­
szkać s la r cy  y  baby po u licach  Jeruzalem , a  m ę­
żowa lask a w  ręce ie g o , prze m nostw o dn i.

5. Y ulice  m iey sk ie  napełn ią  s ię  d z ieć m i, y  
dziew eczki gra ią cem i na u licach  ieg o .

6 . To mówi Pan zastępów : Jeśli s ię  będzie zda­
ło  trudno przed oczym a ostatków  ludu tego  w  o- 
nych dn iach: iza li przed oczym a m em i trudno b ę­
dzie, mówi Pan zastępów ?

7 . To mówi Pan zastępów : Oto ia  w ybaw ię lud 
m óy z ziem ie w schodn ićy , y  z z iem ie zachodu  
słoń ca .

8 .  Y przyw iodę ie ,  a m ieszkać będą w  pośrzod­
ku Jeruzalem , y będą mi ludem , a ia  im  będę Bo­
giem  w prawdzie y  w spraw ied liw ości.

9 .  To m ów i Pan zastępów : N iech  się  zm ocnią  
ręce w asze, którzy s ły sz y c ie  tych  dni te m owy  
przez usta  proroków, w  dzień ldórego załoźon ie s t  
dóm P ana zastępów , aby zbudowano kośció ł.

1 0 .  Bo przededni onem i zapłaty ludziom  n ie  b y ­
ło , an i zap łaty bydłu , ani w chodzącem u, ani w y ­
chodzącem u n ie  było pokoiu dla u trapien ia: y  pu­
śc iłem  w szytk ie ludzie każdego przeciw  b liźniem u  
sw em u.

1 1 .  A leraz n ie w edle dni p ierw szych , ia  u czy ­
nię ostatkóm  ludu te g o , m ówi Pan zastępów ,

7. Z  ziemi ivschoclniej. Przez to rozumieć północ i 
południe; jakby rzekł: Dokądkolwiek Żydów rozproszy 
niewola babilońska, wszędzie ich ocalę i do Jerozoli­
my odprowadzę. Oznacza się przez to zebranie naro­
dów ze wszech stron świata, do Kościoła Chrystuso­
wego.

8. W  prawdzie i  w sprawiedliwości. W iernie i praw­
dziwie okazując im opiekę, pokój i pomyślność, którą 
obiecałem, i wzajemnie oni czcić mię będą wiernie, 
stale i święcie.

9. Niech się zmocnią ręce icasze. Którzy teraz to 
słyszycie, bądźcie posłusznymi Bogu; przedłużajcie bu­
dowanie świątyni i od grzechów się wstrzymujcie. A 
jak przed rozpoczęciem budowania kościoła wam się 
w niczem nie powodziło, po rozpoczęciu zaś tego dzie­
ła  zaczęliście doznawać pomyślności, tak  jeśli pobo­
żność pokochacie, nie przestanę was obfitością dóbr 
wszelkich, jak  też obiecałem, opatrywać. — W  dzień 
którego załoźon jest. LXX. od dnia, w którym jest za­
łożony i t. d.

10. Zapłaty ludziom nie było. W szelka praca wa­
sza i bydląt waszych, czy to w uprawie roli, czy 
w handlu i innych robotach, była zawodną i próżną, 
i żadnćj z niej nie odnosiliście nagrody ani owocu.— 
A n i wchodzącemu. Bo gdyście chcieli wejść do miasta 
albo wyjść z niego, spotykaliście oręż i zasadzki nie­
przyjaciół.—Puściłem icszystkie ludzie. Dopuściłem nie- 
tylko walk zewnątrz, któremi was obcy uciskali, ale 
i bunty wewnątrz, gdy każdy powstawał przeciw bliź­
niemu swojemu.

W . A  teraz. Gdy budowę domu mojego chętnie pro­
wadzicie.— Wedle ćlni pierwszych. Daleko inaczej ni­
żeli przedtćm będę z wami postępował.

71
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1 2 .  sed sem en  pacis e r it , v in ea  dabit fructum  
su um , e t terra dabit germ en suum , e t coe li dabunt 
rorem  suum : et possidere faciam  reliqu ias populi 
hujus un iversa h aec.

1 3 .  E t erit: s icu t era tis  m aled ictio  in  g en tib u s, 
dom us Juda, e t  domus Israel: s ic  salvabo vos, et 
eritis  benedictio: n o lite  tim ere, confortentur m a­
nus vestrae.

1 4 .  Q,uia h a ec  d ic it D om inus exercitu um : Sicut 
co g ita v i, ut affligerem  vo s, cum ad iracundiam  
provocassent pa tres vestr i m e, d ic it  D om iuus,

1 5 .  e t  non sum  m isertus: s ic  conversus co g i­
tav i in  diebus i s t is ,  u t  benefaciam  dom ui Juda e t  
Jerusa lem : n o lite  tim ere.

1 6 .  H aec su nt ergo verba, quae fa c ie tis: Loqui­
m in i ver ita tem , unusqu isque cum  proxim o suo: v e ­
r ita tem  et ju d ic iu m  pacis ju d icate in portis v e s t­
r is . (Eplies. 4, 25).

1 7 .  E t unusquisque m alum  contra am icum  su ­
um ne co g ite tis  in  cordibus v es tr is , e t ju ram en ­
tum  m endax ne d ilig a tis: om nia en im  haec su n t, 
quae od i, d ic it  D om inus.

1 8 . E t factum  e s t  verbum D om ini exercitu um  
ad m e, d icens:

1 9 .  H aec d ic it D om inus exercitu um : Jejunium  
quarti, e t jejun iu m  q u in ti, e t jejunium  sep tim i, et 
jejunium  d ecim i erit domui Juda in  gaudium  et 
la e tit ia m , et in  so lem n ita tes praeclaras: ver itatem  
tan tu m , et pacem  d ilig ite .

2 0 .  Haec d ic it D om inus exercitu um : Usquequo  
ven ian t populi, e t  h a b iten t in  c iv ita tib u s m u ltis ,

2 1 .  e t vadant h a b ila tores , unus ad a lterum , 
dicen tes: E am ns, e t deprecem ur faciem  D om in i, et 
quaeram us D om inum  exercitu um : vadam etiam  ego.

2 2 .  E t v en ien t populi m u lti et g en te s  robustae  
ad quaerendum  D om inum  exercitu um  iu Jerusa lem , 
et deprecandam  faciem  D om ini.

2 3 .  Haec d ic it D om inus exercitu um : In diebus 
i l l is ,  in quibus apprehendent decem  hom ines ex  
om nibus lin g u is g en tiu m , e t apprehendent fim bri­
am viri Ju daei, d icen tes: Ibim us vobiscum : audi­
vim us en im , quoniam  D eus vobiscum  est.

15. Tale nawróciwszy się. Mówi w sposób ludzki: 
ponieważ nawróciliście się do mnie, postanowiłem ob­
sypywać was dobrodziejstwy, abyście prawo moie za­
chowywali.

16. Słowa. Rzeczy, albo uczynki.— Sąd pokoju. Spo­
kojny, na który nikt zgoła nie mógłby się uskarżać.

19. Post czwartego. Odpowiada na pytanie o postach, 
dane przez Żydów w r. pop. w. 1. Co powiedziano 
czwartego, rozumiej miesiąca. Czwarty więc miesiąc, 
który w części Czerwcowi a w części Lipcowi odpowia­
da, nazywali oni tammuz, i dnia dziewiątego tego mie­
siąca pościli, dla tego że w tym dniu był złamany mur 
miasta Jerozolimy, w czasie oblężenia Chaldeyczyków, 
jak  okazuje się z Jerem. 52, 6.— Post piątego. Pią­
ty miesiąc nazywał się ab, który odpowiada w części 
Lipcowi, ą w części Sierpniowi. Dziesiątego dnia tego 
miesiąca Żydzi pościli dla tego, że w tym dniu Chal­
dejczycy kościół spalili, Jerem. 52, 12.— Post siódme­
go. Siódmy miesiąc nazywał się tisri, który odpowia­
dał w części Wrześniowi, a w części Październikowi. 
Dnia trzeciego tego miesiąca pościli, że w tym dniu 
Godoliasz został zabitym od Izmahela, Jerem. 41, 2.—

1 1 .  a le n asien ie  pokoiu będzie, w in n ica  sw óy  
owoc daw ać będzie, y  ziem ia  da urodzay sw ó y: y  
niebiosa dadzą rosę sw oię: a u czyn ię  że posiędą  
ostatki ludu tego to w szytko.

1 3 .  Y będzie: iak oście  byli przeklęctw em  m iędzy  
narody dom ie Juda, y  domie Izrael, tak  zbaw ię 
w as y będziecie b łogosław ieństw em : n ieb ó ycie  s ię , 
n iech  s ię  zm acn ia ią  ręce  w asze.

1 4 . Bo to  m ówi Pan zastępów : Jakom  m y ślił 
abych w as u trap ił, gdy m ię  do gn iew u pobudzili 
oycow ie w aszy , m ów i P an ,

1 5 .  a n ie  zm iłow ałem  się: tak naw róciw szy  s ię  
u m yśliłem  we dni te , abym  dobrze u czyn ił domo­
w i Juda, y  Jeruzalem : N iebóycie  s ię .

1 6 .  A tak te  są  słow a które czy n ić  będziecie: 
M ów cie-praw dę każdy z bliźnim  sw oim : prawdę 
a sąd pokoiu sąd źcie  w bram ach w aszych .

1 7 . A żaden przeciw  przyjacielow i sw em u nie  
m yślc ie  z łego  w sercach  w aszych: y  p rzysięg i też  
lriam liw ey nie m iłu ycie: bo to w szytko ie s t  czego  
n ienaw idzę, m ów i P an .

1 8 .  Y stało  s ię  słow o Pana zastępów  do m n ie , 
rzekąc:

1 9 .  To m ów i Pan zastępów : P ost czw artego, y  
post p ią tego , y  post siódm ego, y  post dziesiątego  
będzie dom owi Juda w eselem  y  radością , y  zna- 
m ien item i uroczystem i św ięty : ty lko praw dę a po­
kóy m iłu y c ie .

2 0 .  To m ówi Pan zastępów : Aż przyda narody, 
y  będą m ieszkać w m ieściech  m nogich ,

2 1 .  y  póydą ob yw ate le ieden do drugiego , m ó­
w iąc: P ód źm y a ub łagaym y oblicze P ań sk ie , a  szu- 
kaym y P ana zastępów . Póydę y  ia .

2 2 .  Y przyda narody m nogie, y  narodowie m o­
cni szukać Pana zastępów  w Jeruzalem , y  ub ła­
gać oblicze P ań sk ie.

2 3 .  To m ówi Pan zastępów: W  one dni w któ­
re u ch w ycą  s ię  dz ies ięć  człow ieka ze w szech  ję zy ­
ków pogańsk ich , a u ch w ycą  się  podołka m ęża J u ­
dzkiego, m ów iąc: Póydziem  z w am i: bośm y s ły sze ­
l i  że ie s t  Bóg z w am i.
Post dziesiątego. Dziesiąty miesiąc nazywał się tebet, 
który w części Grudniowi a w części Styczniowi odpo­
wiada. Dnia dziesiątego tego miesiąca pościli, że w tym 
dniu Chaldejczycy zaczęli oblegać Jeruzalem, IY. Król. 
25, 1.—Będzie domowi Juda weselem. Nie tylko te 
posty mogą być opuszczone, lecz zamienić je  trzeba 
w znamienite uroczystości, w które pościć nie należy, 
lecz przepędzać wesoło dzień uroczysty.— Tylko pra- 
wdę a pokój miłujcie. Tego szczególnie od was wy­
magam, żebyście się o prawdę i pokój starali.

20. A ż. Te słowa od poprzednich zależą, jakby rzekł: 
smutek postów zamieni sie na uroczystości wesołe, aż, 
t. j. tak  dalece, że narody zachęcone ich rozgłosem, 
zejdą się i zbiegą, żeby się na nich znajdować.

21. I  pójdą obywatele. \V Chald. tak: i  pójdą mie­
szkańcy jednego miasta., z  mieszkańcami miasta dru­
giego, mówiąc: Idąc idźm y ku błaganiu oblicza Pań­
skiego.—Pójdę i ja . Jest to głos jednego miasta i na­
rodu, albo pojedyńczego człowieka, mówiącego do dru­
giego: i ja  też chcę iść 2  wami.

23. Uchwycą się dziesięć człowieka (ludzi). Bardzo w ielu  
z pogan zostaną prozelitam i i przyjm ą relig ię żydów-
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C A P U T  IX.  R O Z D Z I A Ł  9.
O pogróżkach przeciio S yry i i F ilistynom , o Chrystusie Panu i  jego królestwie,

1. Onus verb i Dom ini in  terra H adrach, e t Da-1 
m aśc i req u iei ejus, quia D om ini e s t ocu lus h om i­
n is , e t om nium  tribuum  Israe l.

2 .  Em ath quoque in  term in is ejus, e t Tyrus et 
Sidon; assum serunt quippe sib i sapientiam  va ld e .

3 . Et aed ificavit Tyrus m unitionem  suam , e t 
coacervavit argentum  quasi hum um , et atlrum ut 
lu tu m  platearu m .

4 . E cce, D om inus possideb it eam , e t percutiet 
in  m ari fortitudinem  ejus; e t  h a ec ig n i devorabitur.

5 . V idebit A scalon, et tim eb it; et Gaza, et do- 
leb it n im is; e t  Accaron, quoniam  confusa est spes 
ejus; e t p er ib it rex de Gaza, e t  Ascalon non h a ­
bitabitur.

6 . E t sed eb it separator in  Azoto, e t disperdam  
superbiam  P h ilisth in oru m .

7 . Et auferam  sanguinem  ejus de ore ejus, et 
abom inationes ejus de m edio dentium  ejus, e t r e ­
linquetur etiam  ipse Deo nostro, et e r it quasi dux  
in  Juda, e t  Accaron quasi Jebusaeus.

8 .  Et circum dabo domum meam ex  h is , qui m i­
lita n t m ih i eu u tes e t  reverten tes, e t non tr a n s i­
b it super eos u ltra  exactor, qu ia nunc v id i in  
ocu lis m eis .

9 .  E x u lta  sa tis , filia  Sion: ju b ila , filia  Jerusa-
ską. Prawdziwiej się to stato w Kościele Chrystuso­
wym, do którego nieppliczone narody przyszły. — Po- 
dołka. Kraj szaty. Ów podołek nakazany prawem, 
Num. 15, 38. Deut. 22, 12. Tem znamieniem Żydzi 
różnili się od innych narodów.

R. 9.— 1. Brzemię. Groźne i smutne proroctwo.— 
Hadrach. Przeciwko H adrach miasteczku blizko Da­
maszku. — Damaszku odpocznienia jego. Hadrach i 
Damaszek były odpocznieniem tego brzemienia, które 
prorokuje; bo się na Hadrach i Damaszku oprze i spo­
cznie to brzemię klęsk. — Pańskie jest oko człowiecze. 
Oko Pańskie widzi i rządzi wszystkimi, równie jak  i 
pokoleniem Izraela, t. j .  że ukarało bezbożnych, a do­
brych miało w opiece i obronie. Albo Panu jest rze­
czą właściwą zwracać ku sobie oczy wszystkich ludzi; 
jakże więc daleko bardziej Izraelitów, żeby ich bro­
nił, i nieprzyjaciół ich zatracił?

2. Em ath też w granicy jego. Zaimek jego trzeba 
odnieść do brzemię Pańskie; jakby rzekł: brzemię P ań­
skie odpoczywające w Damaszku dosięgnie też aż do 
Emath, Tyru i Sydonu; tak  iż te miasta, w granicach 
tego brzemienia Pańskiego znajdujące się, staną się je ­
go uczęstnikami. Emath, albo jest Antyochią, albo 
Epifanią, k tó rą  wielu uważa za Alapią, pospolicie na­
zwane Aleppo. — Bo przypisywali sobie mądrość bar­
dzo. Bo Tyryjczycy i Sydończykowie przywłaszczali zu­
chwale sobie mądrość, gdyż byli Fenicyanami, wyna­
lazcami pisma, jakby przez nią byli niepokonanymi; 
dla tego Bóg pokaże, iż są nierozumnymi i zwalczy 
ich przez Alexandra Macedońskiego i Machabeuszów.

3. I  zbudował. Chociaż był najwarowniejszym i naj­
bogatszym, jednak zdobytym zostanie. — Jako ziemię. 
W ielka liczba. Podobne wyrażenie znajduje się u So- 
fon. 1, 17.

4. Pan posiędzie go. Przez wodzów i wojska, które 
pośle dla zdobycia jegd.—Porazi na morzu moc jego. 
Chociaż jest na morzu położone i dla tego najwaro- 
wniejsze. P atrz  Ezech. 28, 2.

1. B rzem ię słow a Pańskiego w  ziem i H adrach  
y D am aszku odpoczynienia iego: bo Pańskie ie st  
oko człow iecze, y w szytk ich  pokoleni Izraelow ych .

2 . E m ath też w g ra n icy  iego , y  T yr y  Sydon: 
bo przypisow ali sobie m ądrość barzo.

3 . Y zbudował T y r zamek sw óy, a  nazgrom a- 
dzal ś reb ra  iako ziem ię, a  złota iako błota u lic .

4 . Oto Pan posiędzie j i ,  y  porazi na  morzu moc 
ieg o , a  sam ego ogień  poźrze.

5 . U yźrzy A skalon, a  zlęknie się: y  Gaza, a 
rozboleie się  barzo: y  A kkaron, bo s ię  zaw stydziła  
nadzieia  iego: y  zg in ie  król z Gazy, a  w A skalo- 
nie m ieszkać n ie  będą.

6 . Y sied zićć  będzie oddzielacz w A zocie, a w y ­
tracę p y ch ę  P h ilis tyn ó w .

7 . Y odeym ę krew  iego  z gęby ieg o , a  obrzy- 
dlości iego  z pośrzodku zębów iego . A zostaw ion  
będzie y  ten  Bogu naszem u, y  będzie iako książę  
w Juda, a Akkaron iako Jebuzeyczyk .

8 .  Y obtoczę dóm m óy  ty m i którzy m i boiuią  
idąc y  w racaiąc s ię , y  n ie  przeydzie po n ich  wię-  
cćy  w ycięga cz: bom teraz uyżrzal oczym a m em i.

9 .  R aduy s ię  w ie lce  córko Sion , w ykrzykay cór-
5. Ujrzy Askalon. Są to miasta filistyńskie sąsiednie 

Tyrowi.— Bo się zaw stydziła nadzieja jego. Przez któ­
rą  mniemał że oprzeć się zdoła.

6. Siedzieć będzie oddzielacz w Azocie. W yraz od­
dzielacz w hebr. mamzer, t. j. bękart, co niektórzy 
rozumieją o Alexandrze Macedońskim, którego uważano 
za bękarta; inni, o cudzoziemcach, którzy nie byli z ro­
du Filistynów, bo takich ci ostatni nazywali mamzeres, 
t. j. obcymi i bękartami. Oznacza więc że Alexander, 
albo Żydzi, albo inne narody przychodnie Osiędą w Azo­
cie jako panujące. W edług naszej W ulgaty oddziela­
czem jest każdy zwycięzca, który rozdziela łupy, i 
jeśli chce. mężów od żon, braci od braci i t. d.

7. Odejmę kreiv jego z gęby jego. T. j. pogróżki jego, 
dotyczące rozlewu krwi i mających się dokonać rzezi. 
Chald. rozproszę jedzących krew, co może się rozu­
mieć o ofiarach, które bożkowi swemu Dagonowi skła­
dali, z których krwi i mięsa ucztę -potórn urządzali.— 
Obrzydłości. Rozumie mięsa ofiarowane bałwanom.— 
Zostawion będzie i ten Bogu naszemu. Naród Azotski 
podbity przez Żydów opuści bałwany, a prawdziwą re- 
ligię przyjmie. — I  będzie jako książę w Juda. Nie 
tylko przyjmie religię prawdziwą, lecz i innym przod- 
kować będzie. Zdaje się że to się stało w części za 
Machabeuszów, a zupełniej w czasie prawa łaski, gdy 
cała ta  kraina do Chrystusa się nawróciła. — A  A k ­
karon ja ko  Jebuzejczyle. Jak  niegdyś w Jerozolimie Je- 
buzejczycy mieszkali, tak  również Akkarończycy połą­
czą się z Żydami i zamieszkają w Jerozolimie i wzaje­
mnie Żydzi spokojnie w Akkaronie przebywać będą.

8. Dom mój. Kościół.— 7’emi którzy m i bojują. U- 
bezpieczę kościół mój przez Machabeuszów najwalecz­
niejszych rycerzów moich.— Wycięgacz. Cła; ciemięż­
ca któryby przez niesprawiedliwe wymaganie, chciwie 
naród mój obdzierał.

9. Córko Syon. Jerozolimo.—W ykrzykaj. Powtórze­
nie tegoż samego zdania.— Król twój. Chrystus Pan.— 
Przyjdzie tobie. Dla zbawienia twego. — Sprawie-
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leni: E c c e  R e x  t u u s  ven iet tibi ju stu s, e tsa lv a to r : | 
ipse pauper, e t ascendens super asin am , e t su peri 
pullum  filium  asin ae. (Isa i.6 2 ,1 1 . M atii. 21, 5.)

1 0 . E t disperdam  quadrigam  ex  E phraim , et 
equum  de Jerusalem , et d issipabitur arcus b e lli, 
e t  loquetur pacem  gen tib u s, e t potestas ejus a 
m ari usque ad m are, e t  a flum inibus usque ad fi­
n es terrae.

1 1 .  Tu quoque in sanguine testam enti lu i em i­
s is t i  v inctos tuos de la cu , in quo non est aqua.

1 2 .  C onvertim ini ad m unitionem  v in c li spei: 
hodie quoque an nuntians duplicia  reddam tib i.

1 3 .  Quoniam  extend i m ih i Judam quasi arcum , 
im plevi E phraim , et suscitabo filios tuos, S ion , 
super filios tuos, G raecia , et ponam  te quasi g la ­
dium  fortium .

1 4 .  E t D om inus D eus super eos v id eb itu r, et 
ex ib it u t  fu lgur jacu lum  ejus, e t D om inus D eus 
in  tuba can et, e t vadet iu turbine au stri.

1 5 .  D om inus exercitu um  proteget eo s , e t devo­
rabunt, et su bjicien t lapidibus fuudae, e t b ibentes  
inebriabuntur quasi a  v in o , e t replebuntur u t ph ia ­
lae , e t quasi cornua a ltaris.

1 6 .  Et sa lvab it eos D om inus D eus eorum  in  die 
i l la ,  u t  gregem  populi su i, quia lapides sancti 
elevabuntur super terram  ejus.
dliwy. Sprawiedliwy i krwią swoją ciebie usprawiedli­
wiający.— Zbawiciel. Aby cię od nieprzyjaciół wyba­
wił. — Ubogi. Łagodny, podług Chald. i LXX, i tak 
wskazuje Mat. 21, 5. — 1  na żrzebię. Bo Chrystus 
z kolei siedział na obojgu, i nie bez tajemnicy, bo 
przez oślicę, czyli podjarzemną, jak  LXX. tłumaczą, 
rozumieją się Żydzi noszący jarzmo starego zakonu; 
przez źrzehię zaś poganie: jednych i drugich przez 
ewangelię Chrystus podbił sobie.

10. Wytracę poczwórny z E fraim . Nie będzie wo­
jen, lecz pokój najgłębszy czasu Ewangelii nietylko 
w Judei, ale i w dziesięciu pokoleniach nawróconych 
do Chrystusa.—Będzie mówił pokój narodom. Spokoj­
nie i przyjaźnie będzie ich upominał przez opowiada­
nie ewangelii, ażeby z sobą i z bliźnimi pokoj zawarli 
i utrzymywali.—Od morza. P rzez cały świat.

11 . T y  też. O Chryste królu Syoński. — W e krwi 
przymierza. P . Wujka.

12. Wróćcie się do miejsca obronnego. Do Chrystu­
sa i Kościoła, albo do prawa ewangelicznego, które 
jes t najwarowniejszym zamkiem Chrystusa.— Więźnio­
wie nadziei. Wy, których nadzieja przywiązała do 
Chrystusa, i tak  z nim przez nadzieję połączeni je ­
steście, że od niego zupełnie zależycie. Takimi byli 
Żydzi wierni, oczekujący odkupienia Izraela; takimi 
byli też i poganie, mający wiarę w Boga i Messyasza 
przed przyjściem Chrystusa. — Opowiadając. Opowia­
dam.—Dwojako. Liczne i wielkie dobra.— Oddam. Za 
pracę.

13. Napełniłem E fraim a. Jako łuk. Bo łuk kuszy na­
pełnia się wtenczas, gdy po napięciu strony, wkłada się 
strzała, która ma być na wrogów wypuszczoną. Rozumie 
apostołów, którzy w części byli z Judy, a w części z in­
nych pokoleń, oznaczonych przez Efraima; tycii więc 
jakby łuki Chrystus ponapinał, i opatrzył w strzały 
słowa hożego, ażeby przeciw bałwochwalstwu pogan, ku 
ich zbawieniu walczyli. — Syny twoje Syonie. Rozu­
mie synów Kościoła, a mianowicie apostołów.—N a sy­
n y  twoje grecka ziemio. Która chociaż mądrością się 
przechwalasz, nie będziesz jednak mogła oprzeć się 
opowiadaniu apostołów, a szczególnie Pawłowi na-

I ko Jeruzalem : O to  K r ó l  t w ó y  przydzie tobie
! spraw iedliw y y  zb aw icie l, on ubogi, a w siad a iący
na o ś licę  y  na źrzćbię, syna oślice .

1 0 . Y w ytracę poczw órny z E phraim , y  konia
z Jeruzalem , a połam any będzie luk  w oienny: y  
będzie m ówit pokóy narodom , a w ładza iego  od 
morza aż do morza: a od rzćk, aż do kończyn  
ziem ie.

1 1 . Ty też w e krw i przym ierza tw ego w y p u ści­
łe ś  w ięźn ie  tw oie z dołu, w  którym  niem asz w ody.

1 2 .  W róćcie s ię  do m ieysca  obronnego w ięźn iow ie  
nadzieie , dziś też  opow iadaiąc dwoiako oddam  to b ie .

1 3 . Bom w y c ią g n ą ł sobie Judę iako łu k , n a p e ł­
niłem  Ephraim a: y  wzbudzę sy n y  tw oie S ion ie , 
na syny tw oie G recka ziem ia: y  położę c ię  iako  
m iecz m ocarzów .

1 4 . A Pan Bóg nad n im i w idzian będzie, a w y ­
nidzie iako błyskaw ica  strzała iego: a Pan B óg  
w trąbę zatrąb i, y  póydzie w w ichrze południow ym .

1 5 . Pan zastępów  zasczyci ie y  pożerać będą, 
y podbiią kam ieńm i proce: a p iią c  u p iią  s ię  iako  
w inem , y  napełn ią  s ię  iako czasze, y  iako rogi 
ołtarza.

1 6 . Y zbawi ie Pan B óg ich dnia onego, iako  
trzodę ludu swego: bo kam ien ie św ię te  podw yższą  
się  na ziem i iego.
uczycielowi narodów i twojemu.—Położę cię. Syonie— 
Jako miecz mocarzów. Żebyś zwyciężył, zabił i po­
dbił sobie wszelaką wysokość wynoszącą się przeciw  
poznaniu Bożemu. II. Kor. 10, 5.

14. N ad nimi widzian będzie. Walczący za nimi.— 
Strzała  jego. Boga walczącego za nich i rażącego swo- 
jemi objawieniami i natchnieniami umysły tak  słucha­
jących, jako i nauczających apostołów, jakby strzałam i 
niebieskiemi.— W  trąbę zatrąbi. Nauki ewangelicznej. 
—Pójdzie w wichrze południowym. Na podobieństwo 
wichru od południa idącego, wszystkich obali i porwie 
z sobą. Te porównania wojenne oznaczają moc i dziel­
ność opowiadania ewangelicznego.

15. Pożerać będą. Wrogów swoich. — Podbiją ka­
mieńmi proce. LXX. i  zawalą ich kamieńmi procy. 
Kamieńmi procy są słowa Pisma ś. które poświęceni 
procarze, kaznodzieje i nauczyciele na nieprzyjaciół Ko­
ścioła i prawdy, a także na występki ciskają.—A  p i­
jąc upiją się jako  winem. LXX. pić ich będą jako  
wino; krew nieprzyjaciół swoich obficie wylewać będą 
i obleją się nią i upiją się niejako.—Napełnią się j a ­
ko czasze. Napełnią się krwią jakby czasze do których 
spływa krew bydląt ofiarnych. — I  jako rogi ołtarza. 
Na które krew wylewano. Lewit. 4, 7; i 16.15. oznacza, iż 
ci opowiadacze świetne zwycięztwa odniosą, pokonają 
duchownie niepoliczone mnóstwo i podbiją Kościołowi.

16. I  zbawi je  Pan Bóg ich ... jako trzodę. Z naj­
większą troskliwością wybawi ich z niebezpieczeństw, 
jak  pasterz owce. Nazywając ich owcami uczy, że wal­
czyć nie będą bronią materjalną, lecz słowem Bożem i 
łagodnością. — Kamienie święte podwyższą się na zie­
mi jego. Rozumie te kamienie, które się kładą na pa­
miątkę zwycięztw; jakby rzekł: dwunastu apostołów 
w Kościele będzie postawionych przez Chrystusa na 
znak zwycięztwa i dziedzictwa, jak  niegdyś tyleż Jo ­
zue w Galaad postawił, Jozue 4, 20, które były sym­
bolem apostołów. W  hebr. kamienie wieńca, t. j. wie­
niec z kamieni; zwykli pasterze ustawiać kamienie 
w około, w którem zamykają trzodę, żeby się nie błą­
kała. Oznacza troskliwość pasterzy kościelnych w pil­
nowaniu chrześcijańskiej trzody.
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1 7 .  Quid en im  jionum ejus e s t , et quid pu l­
chrum  ejus, n isi frum entum  electorum , et vinum  
germ inans virgines?

1 7 .  Bo cóź ie s t  dobrego ieg o , y  co cudnego iego , 
iedno zboże w ybranych , a w ino które rodzi panny?

Wykład X. J. Wujka. —Roz. 9. w. 11. Ty też we krw i przymierza twego, wypuściłeś więźnie twoje. Te 
słowa rozumieją się o wywiedzeniu ojców świętych z otchłani piekielnej. Hieron. in Zachar. i o wybawieniu 
z czysca, bo i te Pan  Chrystus po śmierci nawiedził i wywiódł, tak Augustyn pisze lib. 12, in Gen. c. 33, et 
Epist. 99. Z tychże słów pokazuje się, iż dusze świętych przed śmiercią Pana Chrystusa niebyły w niebie, bo 
ani dół nieba znaczy, ani w niebie nie masz żadnych więźniów. Powiadają tłumacze heretyccy, iż dół tu  znaczy 
niewolą Babilońską; Ale i to być nie może, bo tudzież przed tem mówi prorok o Chrystusie: Oto król twój przy­
chodzi tobie i t. d. Co się nie może rozumieć jedno o Chrystusie, według wykładu Ewangelisty Mat. 21. Joan. 
12, i zatym to mówi: Ty też we krwi przymierza i t. d. które słowa nie mogą się stosować do niewolej Babi­
lońskiej, bo nie wiedzieć w jakiejby krwi przymierza mieli być wybawieni Żydowie z Babilonu. A chociać te 
słowa teraz inaczćj Żydowie czytają, bo miasto wypuściłeś, wypuściłem czytają. W szakże, wypuściłeś, zawżdy 
czytano w kościele Bożym, i Żydowie na onczas także czytali, jako Ilieron. ś. przełożył pierwej niż punkta 
Żydowie do pisma przydali. I do tego greckie exemplarze mają, wypuściłeś, i doktorowie starzy tak czytali. 
Origines Tract. 14, inM at. August. 18, Civit, c. 35. Cyrillus, Theodoretus, i wszyscy Grekowie. A ta k  my się 
trzymamy Pisma, które zawżdy Kościoł Boży przyjmował, w którem tak  mówi prorok do Chrystusa. Ty Chry­
ste, który siedzisz na oślicy i oślęciu, przyszedłeś do Jeruzalem zbawić, nie tylko tych, którzy byli na on­
czas za ziemi, ale wszystkich którzy byli w ciemnicy piekielnej zatrzymani, mocą krwie twojej wybawiłeś. 
A zowie tu krwią przymierza, krew Chrystusową, przez którą stało się przymierze między Bogiem i rodza­
jem ludzkim, bo kiedy przymierza czyniono, krew bydlęcą wylewano. O czem też masz Mat. 26.

C A P U T  X. R O Z D Z I A Ł  10.
O uciekaniu się do Boga w potrzebach, pokonaniu nieprzyjaciół Izraelskich , i  t. d.
1 . P etite  a D om ino p luviam  in  tem pore seroti­

n o , e t D om inus fa c ie t n ives , e t  pluviam  im bris 
dabit e is , s in g u lis  herbam  in  agro.

2 .  Q uia s im u lacra  locu ta  su nt in u tile , e t d i­
v in i viderunt m endacium , e t som n iatores locuti 
su n t frustra, vane consolabantur; idcirco abducti 
su nt quasi grex; affligentur, quia non est e is  pastor.

3 . Super pastores iratus est furor m eu s, e t su ­
per hircos v isita b o , quia v is ita v it  D om inus ex er ­
cituum  gregem  su u m , domum Ju da, e t  posu it eos 
quasi equum g loriae suae in bello .

4 . E x ipso an gu lu s, ex  ipso p a x illu s , ex  ipso ar­
cus p roelii, ex  ipso egredietur om nis exactor sim ul.

5 . Et erunt quasi fortes con cu lcan tes lu tu m  v ia ­
rum  in  proelio; e t bellabun t, qu ia D om inus cum  
e is ;  e t confundentur ascensores equorum.

1 .  P roście od Pana dżdżu czasu pozdnego, a 
P an uczyni śn ie g i, y  descz w ie lk i da im , każde­
m u trawę n a  po lu .

2 .  Bo ba łw an y m ów iły niepoźyteczne rzeczy , 
w iesczkow ie w idzie li k łam stw o , a w idosnow ie m ó­
w ili  popróżnicy: darem nie c ie s z y li, przetóż zaw ie­
dzien i są  iako trzoda: będą utrap ien i, że n iem aia  
pasterza.

3 .  Na pasterze rozgniew ała s ię  zapalczyw ośc'm o- 
ia , a kozły naw iedzę: bo naw iedził Pan zastępów  
trzodę sw oię dóm Juda, y  postaw ił ie iako konia 
s ła w y  sw ey w b itw ie .

4 . Z n iego w ęg ie ł, z n iego ko lek , z n iego luk  
b itw y , z n iego  w ynidzie każdy w ycięgaez sp ołem .

5 .  Y będą iako m ocarzow ie depcący błoto u lic  
w bitw ie: y w a lczy ć  będą, bo Pan z n im i: a z a ­
w stydzą  się  w siadacze na konie.

17. Dobrego jego. Wyraz jego, tak  w greckim jak  i 
w hebr. jest, rodzaju męzkiego; a więc nie odnosi się 
do ziemi, lecz do Boga, a następnie do jego ludu. Bo 
ja k  Bóg nic nie mógł lepszego ani piękniejszego nad 
dar Eucharystyi udzielić, tak  też lud nic większego 
przyjąć nie może.—Zboże wybranych. W hebr. i LXX. 
młodych; bo Eucharystya jest zbożem wybranych, gdyż 
czyni wybranymi młodzieńcami, t. j. zdolnymi, ocho­
tnymi i gotowymi do wszystkiego dobrego, i do wytrzy­
mania każdej walki z pokusami.—R odzi panny. Czy­
ni niepokalanymi i czystymi tych, którzy godnie te 
święte tajemnice przyjmują.

R. 10.— 1. A  Pan uczyni śniegi. Po skończonych 
posiewach proście Pana, a nie bałwanów, ażeby w cza­
sie właściwym dał deszcz późny na wasze zasiewy, a on 
jako łaskawy przychyli się do chęci waszych, i nietyl- 
ko da deszcz, ale i śnieg w zimie, ażeby pokrył i wzmo­
cnił nasiona.—D a im . Zamiast: da wam. —Każdemu  
trawę na polu. Chald. aby dał im ziarno ku jedze­
n iu  i trawę bydłu na roli.

3. N a  pasterza. Rozgniewałem się na tych fałszy­
wych pasterzy, którzy trzodę zatracili.—A  kozły na­
wiedzę. I ukarzę tych pasterzy złe obyczaje. Kozłami

nazywa z przyczyny złych obyczyjów. —Bo nawiedził 
Pan trzodę swoję. Żeby ją  ochraniać i ustanowić z niej 
wodzów, którzyby za nią walczyli; bo słowo nawiedzić 
bierze się tu  w dobrem znaczeniu, jak  okazuje się ze 
słów następnych. — I  postawił je  jako konia sławy 
swej. Ci zaś obrońcy i wodzowie będą jakby szlache- 
tnemi końmi Boga, ochotnie występującemi do boju za 
lud, i prześladującemi wrogów. Takimi byli Machabej- 
czycy, o których zdaje się że tu  jest mowa.

4. Z  niego węgieł. Z Judy, t. j. z narodu żydo­
wskiego węgieł wynijdzie. A węgłem w przenośni na­
zywa się książę, który wspiera rzeczypospolitą. —K o­
łek. Znaczy to samo co i węgieł, lecz w innej użyty 
przenośni; książę bowiem jes t tćm samem w rzeczy- 
pospolitćj, co kołek albo ćwiek wbity do ściany, na 
którym broń, naczynia i sprzęty się zawieszają. Tak 
od woli książęcia wszystko zależy.—L u k  bitwy. Wy­
nijdzie siła wojenna, mężni żołnierze i wodzowie.— 
Wycięgaez. Pagnin tłumaczy: przełożony, który od 
podwładnych karności wojennej wymaga, albo od oby­
wateli czynszów książęciu należnych, któremi publi­
czne potrzeby się zaspakajają.

5. Depcący błoto ulic w bitwie. Depcący w walce
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6 . Et confortabo domum Juda, e t domurn Joseph  
sa lvabo, e t convertam  eos, quia m iserebor eorum; 
et eru nt, s icu t fuerunt, quando non projeceram  
eos: Ego en im  D om inus D eus eorum , e t exaudiam  cos.

7 . Et eru nt quasi fortes E phraim , et la etab i­
tur cor eorum  quasi a vino, et filii eorum  v ide­
bunt, et laetabun tur, e t exu ltab it cor eorum in 
D om ino.

8 . Sibilabo e is , e t congregabo illo s, qu ia rede­
m i eos, e t  m ultip licabo eos, s icu t a n te  fuerant 
m u ltip lica ti.

9 .  Et sem inabo eos in populis, et de longe re ­
cordabuntur m ei, e t  v iven t cum  filiis  su is , et re­
verten tur.

1 0 .  Et reducam  eos de terra A egypti, e t de As­
sy r iis  congregabo eos, e t  ad terram  G alaad e t L i­
bani adducam  eos, et non inven ietur e is  locus:

1 1 .  et tran sib it in  m aris freto, e t p ercu tie t in 
m ari fluctus, e t confudentur om nia profunda flu 
m in is, e t hum iliab itur superbia A ssur, e t scep ­
trum  A egypti recedet.

1 2 . Confortabo eos in D om ino, et in  nom ine  
ejus am bulabunt, d ic it D om inus.

C A P U T  XI.
O  zburzeniu kościoła, pasterzach, dwóch

1 . A peri, L ibane, portas tu as, et com edat ign is  
cedros tu as.

2 .  U lu la , ab ies, quia cec id it cedrus, quoniam  
m agnifici vasta ti sunt: u lu la te , quercus B asan , quo­
niam  su ccisu s e s t  sa ltu s m unitus.
po trupach nieprzyjacielskich, jakby po błocie ulicz­
nym.— Wsiadaeze na koni. Nieprzyjaciele ich, w si­
ły swe i jazdę zaufani.

6. I  umocnię dom Juda. Odniosą te zwycięztwa, ho 
ja  im dam siłę do walczenia; dla tego nie powinno się 
zdawać trudnem to, co obiecuję. —A  dom Józef zba­
wię. Domem Józefa są dziesięć pokoleń, których gło­
wą było pokolenie Efraima, syna Józefa. Mówi że zba­
wi dom Józefa, bo wielu z dziesięciu pokoleń połączy­
ło się z pokoleniem Judy, i dla tego mieli być uczęst- 
nikami tegoż zbawienia i szczęścia.—Nawrócę je . Od 
przesądów bałwochwalczych do prawdziwej i ojczystćj 
religii. Albo, z wygnania do własnego ogniska.—I  bę­
dą. Tak z pokolenia Judy jako i inni Izraelici do dzie­
sięciu pokoleń należący.—Jako byli kiedym ich był nie 
porzucił. Jak  byli przed niewolą babilońską iassyryj- 
ską. — I  wysłucham je . Będę łaskawym dla nich, 
w czemkolwiek potrzebować będą pomocy mojej.

7. I  będą jako mocarze E fraim . Będą jakby  boha­
terami Efraima, mężnie prowadzącymi wojny Pańskie. 
•—A  uiceseli się serce ich. Dla licznych zwycięztw.

8. Zagwizdnę im. Gwizdaniem ich wywołam, i zgro­
madzę jakby owce do Jerozolimy i synagogi, a za cza­
sów Chrystusa do Kościoła.— Bom je  odkupił. Bom 
postanowił ich wybawić od nieprzyjaciół i z niewoli 
czartowskiej.

9. I  rozsieję je  między narody. Nietylko we wła­
snych granicach doznawać będą pomyślności, lecz prze­
niosą się i do innych narodów, a wiarę prawdziwą i 
obyczaje zatrzymają, chociażby mieszkali w odległych 
krajach.— I  żyć będą z  synm i swemi. Nie będzie nie­
woli któraby synów z rodzicami rozdzielała.— A  icró- 
cą się. Gdy zechcą, powrócą do ziemi ojczystćj.

6 . Y um ocn ię dóm Juda, a dóm Jozeph zbaw ię: 
y  naw rócę ie ,  bo się  z litu ię  nad n im i: y  będą  
iako b y li k iedym  ich  był n ie  porzucił: bom ią  
Pan Bóg ic h , y  w ysłucham  ie .

7 .  Y będą iako m ocarze E phraim , a rozw eseli 
się  serce ic h , iako od w ina: y  synow ie ich  u yżrzą , 
a rozw eselą  s ię , y  rozraduie s ię  serce ich  w  Panu.

8 . Zagwizdnę im , a zgrom adzę ie ,  bom ie  od­
kupił: a rozm nożę ie ,  iako przed ty m  b y li roz­
m nożeni.

9 .  Y rozsieię ie  m iędzy narody, a zdaleka wspo- 
m ioną na m ię: y  ży ć  będą z sy n m i sw em i, a wró­
cą  się .

1 0 .  Y przyw iodę ie z z iem ie E g y p tsk iey , a  od 
A ssyriyczyków  zgrom adzę ie , a  do z iem ie Galaad 
y Libanu przyw iodę ie ,  a nie naydzie s ię  im  m iey sce :

1 1 .  y  przeydzie przez morze w ą sk ie , y  rozbiie  
na morzu w a ły , y  zaw stydzą s ię  w szytk ie  g łęb o ­
kości rzćk i, y  będzie zniżona pycha A ssur, a  ber­
ło E gyptsk ie odstąpi.

1 2 . P osilę  ie  w  P anu, a w  im ien iu  iego cho­
dzić będą, m ów i Pan.

R O Z D Z I A Ł  11.
laskach, trzydziestu  srebrnikach, i  t. d.

1 . Otwórz Libanie w róta tw o ie , a n iech  pożrze 
ogień  ced ry tw oie.

2 . Zaw yy iod łó , bo upadł cedr: iż w ielm ożn i są  
spustoszen i. W yycie  dęby B asan , bo w y c ię ty  ie s t  
las obronny.

10. B o  ziem i Galaad i  L ibanu. Do Judei, którćj 
granice stanowią Liban i Galaad. — A  nie najdzie się 
im miejsce. Któreby ich objąć mogło, bo tak  wielka 
będzie liczba.

11. I  przejdzie przez morze wązkie. Stosuje do 
przejścia przez morze Czerwone. Myśl ta: i trudności 
stawające na zawadzie, przy pomocy Boskiej przezwy­
ciężą, jak  ojcowie ich niegdyś morze Czerwone prze­
byli. — I  rozbije na morzu wały. Jak  gdyby mieli 
ową cudotwórczą laskę Mojżesza. — I  zawstydzą się 
wszystkie głębokości rzeki. Zawstydzi się niejako Jo r­
dan, gdy ujrzy, że musi stać się posłusznym, i poczuje 
iż powstrzymuje się bieg wód jego. — Będzie zniżona  
pycha Assur. Powściągnioną będzie pycha i potęga As- 
syryjczyków, Egipcyan i innych narodów, żeby moje­
mu ludowi szkodzić nie mogli.

12. Posilę je  w Panu. Mocą Pańską, pomocą moją. 
A  w im ieniu jego. Pomoc im podam, żeby mogli 
odbyć drogę pielgrzymowania swego, i przyjść do Jero­
zolimy, t. j. do kościoła wojującego, a wreszcie do 
tryumfującego w niebie.

R. U .— 1. Otwórz Libanie. Przćz Liban rozumie 
kościół z cedrów libańskich zbudowany, i połyskujący 
białością kamieni, jak  Liban białością śniegów. Przez 
Liban zaś i kościół rozumie całą Jerozolimę, o której 
zburzeniu przez Rzymian tutaj jest przepowiednia.— 
Niech pożre ogień cedry ttooje. Książąt miejskich (któ­
rzy odznaczają się przed innymi obywatelami, jak  
cedry między innemi drzewami) pozrze ta ostatnia klę­
ska jakby pożar. Rozumie najznakomitszych książąt i 
arcykapłanów.

2. Zaw yj jodło! P rzez jodły rozumie przełożonych, 
radżców i niższych urzędników; jakby rzekł: wyjcie se-
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3 . Vox u lu la tu s pastorum , quia vastata  e s t  m a­

gn ificen tia  eorum ; vox rugitus leonum , quoniam  
va sta ta  e s t  superb ia Jordanis.

4 . H aec d ic it D om inus Deus m eus: P asce pecora 
o cc is io n is ,

5 .  quae qui possederant occid eban t, e t  non d e­
leb an t, e t vendebant ea , d icen tes: B en ed iciu s D o­
m in u s, d iv ites fa c ti sum us: e t pastores eorum non 
parcebant e is .

6 .  E t ego non parcam  ultra super habitantes 
terram , d ic it D om iuus: ecc e , ego tradam  hom ines, 
unum quem que in m anu proxim i su i, e t  in manu  
reg is  su i: e t con cid en t terram , e t  non eruam  de 
m anu eorum .

7 . Et pascam  pecus occ ision is propter hoc, o 
pauperes gregis; e t  assum psi m ih i duas v irga s, u- 
nam  vocavi D ecorem , e t alteram  vocavi F un icu­
lum : et pavi gregem .

8 . Et su ccid i tr e s  pastores in m en se uno, et  
con tracta  est an im a m ea in eis: siquidem  et an i­
m a eorum  v a ria v it in me.

9 .  E t d ix i: Non pascam  vos: quod m oritur, m o­
ria tu r, e t  quod su cc id itu r , su cc id a tu r: e t  reliqui 
devorent un usqu isque carnem  proxim i su i. 
natorowie i urzędnicy niżsi, bo upadli książęta, którzy 
was karmili i bronili, dla tegoż i was zguba czeka. 
J a k  przez cedry Jerozolima, tak  przez jodły mniejsze 
miasta Judzkie mogą się rozumieć. A spustoszonych 
nazywa wielmożnymi, bo ci którzy wspaniale mieszka­
li, pozbawieni zostali domów swoich.—  Dęby Basan. 
Przez dęby Basanu, rozumie możnych i bogatych. 
Albo rozumie to samo co przedtem przez jodły.— 
L a s obronny. Jeruzalem , które w dalszym ciągu prze­
nośni lasem nazywa, wycięty jes t, zamiast będzie wy­
cięty.

3. Glos wycia pasterzów. Jakby rzekł: zdaje się że 
słyszę głos narzekania rządzców ludu .— Wielmożność 
ich. Miasto i kościół wspaniały.— Glos ryku lwów. 
Których wprzódy pasterzami nazwał, teraz zowie lwa­
m i, dla ich drapiezstwa i okrucieństwa, jak  zauważył 
ś. Hieronim.— Zburzona jest pycha Jordanu. Pyszne 
ich pałace i dwory które mieli nad Jordanem. Albo 
cała Judea i chwała jej; ho jest zwyczaj wymieniać 
rzekę zamiast kraju, jak  E ufrat zamiast Babilonu.

4. Paś owce zabicia. Są to słowa Boże do Zacha- 
ryasza; jakby rzekł: ja  cię Zacharyaszu postanawiam 
pasterzem, t. j. prorokiem, żedyś twojemi wyroczniami 
pasł, nauczał i upominał Żydów o przyszłym upadku, 
ażeby obyczaje naprawili, a tak  starali się uniknąć 
grożącej zguby. — Oioce zabicia. Rozumie Żydów, 
przeznaczonych na zabicie od Rzymian jakby owce i 
bydlęta. Albo nazywa owcami zabicia, że nad nimi, 
jakby nad owcami, bezkarnie znęcali się książęta i 
arcykapłani, co się dobrze zgadza z tem co następuje.

5. Które, ci co je  mieli. Rządzcy i książęta zabijali 
te owce, żeby jeść, i sprzedawali żeby być bogatszy­
mi. Patrz Jerem. 23, 1 i Ezech. 34, 2 .— A  nie żało­
wali. Nie wzruszali się miłosierdziem; albo nie są­
dzili, że grzeszą. LXX. pokuty nie czynili.— Mówiąc: 
Błogosławiony Pan. Jakby dziękując Bogu, że się 
bez grzechu wzbogacili.— A  pasterze ich. Będąc pa­
sterzami, jednak im nie pofolgowali.

6. Więcej folgować nie będę. Ale i ja  też nie pofol­
guję pasterzom, iż pożerali podwładnych, ani im prze­
baczyli.— W  ręku bliźniego jego. To mówi z powodu 
knowań, które się działy w Jerozolimie oblężonej przez 
Rzymian, o których Józef ks. 5. O wojnie żydowskiej 
r - 2; i ks. 6, r. 1. i 4.— W  rękę króla jego. T. j. 
cesarza; bo sami powiedzieli Jan . 19, 15.—N ie mamy

3 .  Glos w y c ia  pastćrzów , że zburzona ie s t  w ie l-  
nioźność i c h : głos ryku lw ó w , bo zburzona ie st  
pycha .Jordana.

4 . To m ów i Pan Bóg m óy: paś ow ce zab ic ia ,

5 .  które, c i  co ie m ie li zab iia li, a nie zaw o ła­
l i ,  y  przedaw ali ie , m ów iąc: B łogosław iony P an , 
sta liśm y  się  bogatym i: a pasterze ich  nie folgow ali 
im .

6 . A ia  w ięcey  folgow ać nie będę obyw atelom  
ziem ie , m ówi Pan: Oto ia  wydam  ludzie, każdego  
w rękę b liźn iego  iego , y  w rękę króla iego: y  w y ­
siek a  z iem ię , a n ie w yrw ę z ręki ich .

7 . Y będę pasł bydło zab ic ia , dla tego , o ubo­
dzy trzody: y w ziąłem  sob ie dwie la sce , iednęm  
nazw ał P ięk n o śc ią , a drugarn nazwał Pow rózkiem : 
y pasłem  trzodę.

8 . Y w ycią łem  trzech pasterzów m iesią ca  ie -  
dnego, y  sk urczyła  s ię  dusza inoia d la  n ich: bo tćż  
dusza ich m ien iła  się  dla m nie.

9 . Y m ów iłem : N ie będę w as pasł: co um iera, n iech
um iera, a  co w ysieczono, n iech  będzie w ysieczono:
a  drudzy n ie c h  źrżą każdy m ięso bliźniego sw ego .
króla ie dno cesarza— Wysieką ziemię. Spustoszą, t. j. 

Rzymianie.
7. I  będę pasł bydło. Te słowa Zacharyasza przyj­

mującego ciężar paszenia owiec zabicia, który w 4. 
był mu zleconym.—D la tego, o ubodzy trzody. Domy­
śla się: dajcie baczność na to co mam powiedzieć. 
Ariasz tak tłumaczy: paść będę owce zabicia dla was, 
ubodzy trzody; myśl ta: ponieważ owce te na zabicie 
są przeznaczone, i ponieważ od Boga postanowiony 
jestem pasterzem ich, dla tego paść je będę, szcze­
gólnie żebym was ubodzy trzody, tak od grożącego 
zabicia, jako też z rąk waszych złych pasterzy wyba­
wił.— Wziąłem sobie dwie lasce. Dwa kije pasterskie, 
żebym równie pasterską postawę jak  i obowiązek przy­
ją ł.— Jednęm nazw ał pięknością, Hebr. noham, t. j. 
ozdoba, piękność, przyjemność, łaska, godność kocha­
nia, słodycz, łagodność. Laska ta oznacza zarząd mi­
łości przez pociechy, upomnienie i dobrodziejstwa, któ­
re Bóg wyświadczył Żydom po Zacharyaszu przez Ma- 
chabejczyków, a szczególnie przez Chrystusa.— Dru- 
gąm nazwał powrózkiem. Ta rózga oznacza rząd twardy 
przez surowe prawa i rozkazy, któremi lud jes t jakby 
związany i skrępowany; a jeśliby zgrzeszył, odbiera 
chłostę, popada w niewolę i w okowy.

8. I  wyciąłem trzech pasterzów miesiąca jednego. 
LXX. odejmę trzech pasterzy jednego miesiąca. Zdaje 
się że rozumie Judę, Jonatam a i Symona braci Ma- 
chabejskich, których Bóg w jednym miesiącu lat, t. j. 
w ciągu trzydziestu lat sprzątnął; lecz przez tych 
trzech potomków i innych wszystkich książąt narodu 
aż do Chrystusa rozumiej. Ci bowiem narodem rzą­
dzili przez jeden miesiąc, t.fj. krótko, laską piękności, 
i z nią od Boga dla nieprawości i nieposłuszeństwa 
ludu, szczególnie kiedy się Chrystusowi sprzeciwił i 
zabił go, wyciętymi zostali; lecz Zacharyasz, który tu ­
taj mówi, wyraża się wyciąłem, dla tego że się odzy­
wa jako prorok i zastępca Boga.— Skurczyła się du ­
sza moja dla nich. Od przykrości i smutku ścisnęła 
się i jakby skurczyła.— D usza ich. T. j . oni.— M ie­
niła  się dla mnie. We czci i w posłuszeństwie dla 
prawa mego, niekiedy czcząc i będąc mnie posłuszny­
mi, niekiedy odstępując od czci i posłuszeństwa.

9. Co umiera, niech umiera. Nie będę miał starania- 
o waszępomyślność; jeżeli którzy w padną wniebezpig
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1 0 . E t tu li virgam  m eam , quae vocabatur D e ­
cu s, et ab scid i eam , ut irritum  facerem  foedus 
m euin , quod percussi cum  om uibus populis.

1 1 .  E t iu irritum  deductum  est in  die i l la ,  et 
cognoverunt s ic  pauperes g re g is , qu i custodiunt m i­
h i, quia verbum  Dom ini est.

1 2 . Et d ix i ad eos: Si bonum est in ocu lis v e ­
str is , afferte m ercedem  m eam , e t si non, q u iesc ite . 
E t appenderunt m ercedem  m eam  trig in ta  argenteos. 
(M atth . 27, 9).

1 3 . Et d ix it D om inas ad m e: Projice illu d  ad 
statuarium , decorum  p retium , quo appretiatus sum  
ab e is . Et tu li tr ig in ta  argenteos, e t projeci illo s  
in  domum D om ini ad statuarium .

1 4 . E t praecid i virgam  m eam  secund am , quae 
appellabatur F u n icu lu s , u t dissolverem  germ auita-  
tem  iuter Judam  et Israe l.

1 5 . Et d ix it D om inus ad m e: Adhuc sum e tib i 
vasa  pastoris stu lti.

1 6 .  Quia ecce  ego suscitabo pastorem iu terra, 
qui d e re lic ta  non v is ita b it , dispersum  non qu aeret, 
e t contritum  non sanabit, e t id quod s ta t non 
en u tr ie t , et carnes pinguium  com edet, et ungulas  
eorum d isso lvet.

czeństwo śmierci, niechaj umierają, nie będę się tro ­
szczył, jak  niegdyś, żeby ich wybawić.— Wysieczono. 
Od wrogów i klęsk, które was utrapią.— D rudzy. 
Których te rodzaje śmierci nie wyniszczą, niechaj od 
wzajemnych ran zaginą.

10. I  wziąłem rózgę. Zniosłem ten rząd miłości i 
łagodności, a zaprowadziłem przeciwny surowości i 
srogości.— Abym  wniwecz obrócił przymierze. Ozna­
cza, że przymierze i rząd miłościwy i łagodny, który 
rozciągał nad Żydami i miał rozciągać, dla ich bun­
tów miał być zniweczonym w śmierci Chrystusa.— 
Którem postanowił ze wszemi narody■ Powiada iż to 
przymierze było zawarte ze wszystkiemi narodami, bo 
wszyscy mogli być jego uczęstnikami, jeśliby religię 
żydowską chcieli przyjąć. Albo, że naprzód z Noem 
przymierze zaw arte, od którego wszyscy się ludzie 
rozmnożyli, przeszło do Abrahama i Żydów i u nich 
przetrwało. Albo wreszcie przez wszystkie narody, 
rozumie dwanaście pokoleń.

11. W  on dzień. Śmierci Chrystusa.—Ip o z n a li tak. 
Zrozumieją z tego sposobu mego rządzenia.— TJbodzy 
trzody. Pokorni i łagodni, t. j. apostołowie i wierni.— 
K tórzy mi strzegą. Którzy idą za wolą Bożą i przy­
kazania moje strzegą.— Że słowo Pańskie jest. Pozna­
ją  że to jest nakaz i sprawa Pańska, który bezbożnych 
zjydów bezkarnie nie zostawuje.

12. I  rzekłem do nich. Ja , t. j. Zacharyasz, pasterz 
owiec zabicia. Trzeba jednak pamiętać, jakeśmy pier­
wej ostrzegli, że Zacharyasz jest godłem Chrystusa 
pasterza. To wszystko powiedział i uczynił Żacha- 
ryasz nie w rzeczy samej, lecz w myśli tylko i wy­
obraźni. — Jeśli jest rzecz dobra w oczach waszych. 
Jeśli chcecie, jeśli się wam podoba.— Przynieście za­
płatę moję. Dajcie mi jaką zapłatę za trud pasterski, 
który ponoszę.— A  jeśli nie, niechajcież. Jeśli nie 
chcecie ustanowić zapłaty nie zmuszam; bo ani waszej 
zapłaty, ani czci, ani pochwały nie potrzebuję.— 
I  odważyli zapłatę moję trzydzieście srebrników. P . W.

13. Porzuć to. Zacharyasz za urząd pasterski spra­
wiedliwej zapłaty wymagał, t. j. wiary i pobożności 
w sercu; lecz za to mu dano lichą nagrodę, którą mu 
kazał Bóg rzucić do garncarza. Tak Chrystus za swoję

1 0 .  Y w ziąłem  rózgę, którą zwano P ięk n o ść, y 
zrzezalcm  ią , ab ych  w n iw ecz obrócił przym ierze, 
którem  postanow ił ze w szem i narody.

1 1 . Y w niw ecz s ię  obróciło w  on d z ień : y  po­
zn ali tak  ubodzy trzody, którzy mi strzegą , że s ło ­
wo Pańskie ie s t .

1 2 . Y rzekłem  do n ich : Jeś li ie s t  rzecz dobra
w oczach w aszych , p rzyn ieście  zap łatę m oię: a ie ś li
n ie , n iech aycież . Y odw ażyli zap łatę m oię trzy­
dzieści srćbrników .

1 3 . Y rzćkl Pan do m n ie : Porzuć to do ga rn ­
carza, p iękną zap ła tę , którąm  iest od nich oszaco­
w ań , y  w ziąłem  trzyd zieści śrćbrników , y porzuci­
łem  ie  w domu P ań sk im  do garncarza.

1 4 . Y zrzezałem  rózgę m oię w tóra, którą zwano  
Pow rózkiem , abych rozwiązał braterstw o m iędzy  
Judą, a Izraelem .

1 5 .  Y rzókł Pan do m nie: Jescze w eźm i sob ie  
naczynia pasterza g łupiego .

1 6 .  Bo oto ia  wzbudzę pasterza na z iem i, który  
opusczonych n ie  będzie naw iedzał, rozprószonego nie  
będzie szukał, a złam anego Ićczyć n ie będzie, a co 
sto i karm ić n ie będzie: a  m ięso tłu stych  będzie 
ie ś ć ,  y  kopyta ich  strą c i.

1. • • ■ \ • .. . 
posługę opowiadania ewangelii słusznej nagrody wy­
magał, t. j. żeby mu wierzono i miano go za Messy- 
asza i syna Bożego; lecz oni go ocenili na trzydzieście 
srebrników. A jak  prorok rozgniewany odrzucił za­
płatę i tych którzy ją  dali; tak  Chrystus odrzucił Ży­
dów i wydał ich na spustoszenie Rzymianom.— Do 
garncarza. P . W.

14. I  rzezałem rózgę moję drugą. Jak  w. 10. porznął 
pierwszą laskę łagodnego zarządu, i wziął drugą su­
rowości, tak teraz nawet i tę drugą porznął, uważa­
jąc  że ani łagodnością i miłością, ani surowością i po­
strachami nic nie dokaże: i pozwolił zupełnie żeby po­
stępowali podług własnej woli, i zgubie ulegli.—Abym  
rozwiązał braterstwo. Braterstwo to rozwiązanćm zo­
stało przez Rzymian za Tytusa, gdy Jerozolima zdo­
bytą została, a Żydzi i inni Izraelici z dziesięciu po­
koleń mieszkający w Jerozolimie, tu  i ówdzie rozpro­
szonymi zostali, i związku braterskiego, w którym 
przedtem byli, już utrzymać nie mogli.

15. Jeszcze weźmij sobie. Dotąd Żacharyasz przed­
stawiał pasterza mądrego i dobrego; teraz przeciwnie 
każe mn Bóg przestawiać osobę głupiego i złego p a ­
sterza.— N aczynia pasterza głupiego. Narzędzia p a ­
sterza głupiego, t. j .  występnego, są te, które jedynie 
służą jego korzyści, a w niczem nie są pożyteczne dla 
owiec, albo nawet szkodzą, jako to: kij sękaty i ciężki 
do bicia, miecz zdolny do zamordowania, torba w k tó­
rej pasterz kładzie swój pokarm, a więcej nic, coby 
mogło być pożytecznem dla owiec, czy to do jedzenia, 
czy na lekarstwo.

16. Oto ja  wzbudzę pasterza. Pasterz ten oznacza 
wszystkich przewrótnych arcykapłanów i książąt, k tó­
rzy po Zacharyaszu rządzili żydami, albo_ przemocą 
nabyli arcykapłaństwo i urząd książęcy; takim był J a ­
son, II. Machab. 5. i brat jego Menelausz, taż ks. r.
4. i inni tego rodzaju.— Opuszczonych nie będzie na­
wiedzał. T. j. owiec okaleczałych, chromych, zbłąka­
nych, w ciernisku uwięzłych i t. p. szukać nie bę- 
dzi.— Złamanego leczyć nie będzie. Zranionym albo 
zbitym owcom lekarstw stosownych nie da.— Co stoi. 
Zdrowe i całe owce.—Kopyta ich strąci. Gwałtownśm 
uderzeniem kija zbije golenie i kopyta postrąca.
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1 7 .  0  pastor et idolum , derelinq uens gregem : 1 7 .  0  paste'rzu, a b a łw an ie , opusczaiący trzo-
g lad iu s super brachium  ejus, et super oculum  dę, m iecz na ram ien iu  iego , y  na  oku prawym  iego , 
d extru m  ejus: brachium  ejus arid ita te  siccab itur, i ram ię iego sch n ien icm  u sch n ie , a oko prawe za- 
e t ocu lu s d exter  ejus tenebrescens obscurabitur, j  c iem ia ią c  się  zaćm i.

W ykład X . J . W ujka  Roz. 11. w. 12. I  odważyli zapłatę moję trzydzieści srebrników. To jest, gdy mi 
za dobrodziejstwa moje dziękować mieli, dali Judaszowi trzydzieści srebrników aby mię wydał. Jest to p ro ­
roctwo o przedaniu Chrystusa. Tak wykłada Hier. Cyril. Hierosolim. Cath. 13.

13. Porzuć to do garncarza. W  łacińskim zowie go Statuarium , iż żydowskie słowo znaczy i tego który 
z gliny i tego który z drzewa albo miedzi robi słupy, wszakże tu  właśnie znaczy tego, który z gliny robi, 
garncarza. A tak  gdy mówi, Porzuć to do garncarza, możemy tak  rozumieć: Porzuć to Bogu, który wszyst­
kie ulepił, bo do jego kościoła srebrniki były wrzucone, Mat. 27. Albo, Porzuć to do kościoła, aby były dane 
garncarzowi od którego rolę kupiono. A mówi że to miał porzucić Chrystus, iż za jego sprawą i wolą J u ­
dasz porzucił te pieniądze aby rola za nie była kupiona.

C A P U T  XII. R O Z D Z I A Ł  12.
O wielhiem utrapieniu Jerozolimy, tvylaniu Ducha Świętego na jej obywateli, i t. d.
1 . Onus verbi D om in i super Israe l. D ic it D o­

m inus extend ens coe lu m , e t fundans terram , et 
fin gen s sp iritum  hom in is in  eo:

2 .  E cce ego ponam Jerusalem  superlim inare cra­
pulae om nibus populis in  c ircu itu , sed et Juda 
er it in  obsidione contra Jerusalem .

3 . Et erit, in die i l la  ponam Jerusa lem  lapidem  
oneris cu n ctis  populis: om nes, qui levabunt eam , 
con cision e lacerabun tur , e t co lligen tu r adversus 
eam  om nia regna terrae.

4 . In die illa , d ic it  D om inus, percutiam  omnem  
equum  in  stuporem , e t  ascensorem  ejus in am en­
tiam , e t super domum Juda aperiam  oculos m eos, 
et om nem  equum  populorum percutiam  caec iia te .

5 . Et d icen t duces Juda in corde suo: Confor­
ten tu r m ih i habitatores Jerusalem  in  D om ino exer­
c itu u m , Deo eorum .

6 . In d ie i l la  ponam  duces Juda s icu t cam inum  
ig n is  in  lig n is , et sicu t facem  ig n is in  foeno: et 
devorabunt ad dexteram  et ad sin istram  om nes po-

17. O pasterzu, o bałwanie. Pasterzu, który nie je ­
steś pasterzem, lecz posągiem i maską pasterza!— 
Miecz na ramieniu jego. Pomsta Boża przyjdzie na ra ­
mię, t. j. na siłę jego.— I  na oku prawym  jego. U tra- 
pi wszelką oględność i wszelką zdrową i pożyteczną 
radę, w zarządzie rzeczami; tak iż wszystko co uczy­
nić zamierzył, wniwecz się obróci. — Schnieniem u- 
schnie. Ramię rozcięte mieczem uschnie, i przez to 
zginie siła jego.

R. 12. — 1. Rozciągający niebiosa. K tóry tak  jest 
potężnym, iż niebiosa jakby skórę, albo jak ą  zasłonę 
rozciągnął nad ziemią, słowem swojem. — Tworzący 
ducha. P a trz  W.

2. Stawię Jeruzalem naprożnikiem obżarstwa. Mó­
wi dosłownie o Jerozolimie uciśnionej i utrapionej przez 
Antyoclia Epifana i jego zwolenników, których Judas 
i Machabejczycy pobili. Myśl ta: nieprzyjaciele Jerozo­
limy sądzili że do niśj wejdą zwyciężcami; lecz spra­
wię żć potkną się, i jakby pijani upadną, i raczej so­
bie niżeli jś j uszkodzą, ja k  pijani, którzy na progu 
we drzwiach potykając upadają i siebie ran ią .— Wszem  
narodom. Niechętnym ku Żydom.— Lecz i  Juda. Nie 
tylko poganie napadać będą na Jerozolimę, lecz i z,y- 
dzi przeniewierczy i zbiegi, odstępcy religji prawdzi­
wej, jako  Jason i Menelausz. Patrz II. Machab: r. 4 i 5.

3. Położę Jeruzalem kamieniem ciężaru. Wszystkie 
ludy zechcą sił swoich doświadczyć na Jerozolimie zdo-

Bib. St. Test. T. III.

1. Brzem ię słow a P ańskiego na Izraela . Mówi 
Pan rozciągający  n ieb iosa , y  gru n tu iący  z iem ię , a 
tw orzący ducha człow ieczego w  nim .

2 .  Oto ia sta w ię  Jeruzalem  naprożnikiem  obżar­
stw a w szem  narodom w około: lecz  y Juda będzie  
w ob lężen iu  przeciw ko Jeruzalem .

3 . Y będzie: d n ia  onego położę Jeruzalem  k a m ie­
niem  ciężaru w szem  narodom: w szyscy  którzy ji  
Będą podnosić zranien iem  zranieni będą: y  zbiorą  
się  nań w szytk ie królestw a ziem sk ie .

4 . Onego dn ia, m ówi Pan, zarażę każdego k o ­
nia strę tw ien iem , a  w siadacza iego szaleństw em ; 
a na dom Juda, otw orzę oczy m oie, a każdego k o ­
nia narodów zarażę ślep otą .

5 . Y rzeką hetm anow ie Juda w sercu sw y m :  
N iech  mi będą posilen i ob yw atele Jeruzalem  w P a ­
nu zastępów  Bogu ich .

6 . Onego dn ia pokładę k sią żęta  Judzkie iako  
piec og n isty  m iędzy drw y, y  iako pochodnią o g n i­
stą  w  sien ie: y  poźrzą po praw icy y  po le w ic y
bywając ją, jako w miastach Palestyny i Judei mło­
dzieńcy wielkie kamienie wyrzucają w górę, dla do­
świadczenia i ćwiczenia sił swoich. Tak tłumaczy ś. 
Hieronim i inni. — W szyscy którzy go będą podnosić. 
Myśl ta: że ci którzy walczyć będą przeciw Jerozoli­
mie, sobie raczej, niżeli jej szkodzić będą; jak  szkodzą 
sobie ci którzy dźwigają ciężar przewyższający ich 
siły. — 1 zbiorą się nań wszystkie królestwa ziemi. 
Chociaż tak  będzie, jednak nie znajdzie się naród k tó­
ryby kiedyś go nie prześladował. To powiedziano naj- 
prawdziwiej o Kościele, który wszędzie był wstrząsa­
nym, i często prześladowanie ponosił.

4. Zarażę każdego konia. Nieprzyjacielskiego, ro­
zumiej Antyocha i Greków przez Machabejczyków.— 
Strętwieniem. Tak iż wszyscy się zdumieją widząc je 
obalone. Albo, tak  dalece iż sami jeźdźcy z przestra­
chu i zdumienia jakby obłąkani nie będą wiedzieli do­
kąd uciekać, albo co przedsiębrać.— Otworzę oczy moje. 
Abym nań poglądał łaskawie i bronił.

5. Hetmanowie Juda. Macliabeusze Boga prosić bę­
dą, żeby dał siłę i odwagę żydom do odparcia napa­
dów nieprzyjacielskich.

6. Jako piec ognisty. Pałający gorliwością o zbawie­
nie ludu .—Jako pochodnią, ognistą. Niektórzy czytają 
obliczem, lecz w liebr. lappid oznacza lampę albo po­
chodnią, ale myśl ta  sama; bo obliczem ognia jest po­
chodnia. — Mieszkać będą w Jeruzalem. Które przed»

72
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pulos in  c ircu itu , e t  habitabitur Jerusalem  rursus 
in  loco suo in  Jerusalem .

7 .  Et sa lv ab it D om inus tabernacula Juda, s icu t  
in princip io, u t non m agnifice g lorietur dom us Da- 
v id , e t g loria  hab itantium  Jerusalem  contra Judam .

8 .  In d ie i l la  proteget D om inus habitatores J e ­
ru salem , et e r it , qui offenderit ex  eis in  die i lla , 
quasi D avid , et domus David quasi D ei, sicu t A n­
gelu s D om in i in  couspectu  eorum .

9 .  Et er it in  d ie i l la :  quaeram  conterere om nes 
g e n te s , quae ven iu nt contra Jerusalem .

1 0 .  Et effundam  super dom um  D avid , et super 
habitatores Jerusalem  spiritum  gratiae e t precum : 
e t a sp ic ien t ad m e, quem  con fixerunt, et p langent 
eum  planctu  quasi super u n igen itu m , e t dolebunt 
super eum , u t doleri so le t in  m orte p r im ogen iti. 
(Joan. 19, 37).

1 1 .  Iu d ie illa  m agnus erit p lanctus in Jeru sa­
lem , sicu t p lanctus Adadrem m on in campo M aged- 
don. ( I I .  P ar. 35, 22).

1 2 .  E t p lan g et terra: fam iliae  e t fa m iliae  seor­
sum : fa m iliae  domus D avid seorsum , e t  m nlieres  
eorum  seorsum :

1 3 .  fa m ilia e  domus N athan seorsum , e t m ulieres 
eorum  seorsum : fam iliae  dom us Levi seorsum , et 
m ulieres eorum  seorsum : fam iliae Sem ei seorsum , 
e t m ulieres eorum  seorsum .

1 4 .  Omnes fam iliae reliquae, fam iliae et fam i­
liae  seorsum , e t m ulieres eorum  seorsum .
tem było ogołocone ze swoich obywateli.— W  Jeruza­
lem. W  tem samem miejscu i położeniu gdzie przed­
tem było.

7. Zbawi Pan przybytki Juda. Stanie się mocą bo­
żą, że domy i obywatele Judy od wrogów ocaleją.— 
Jako na początku. Jak  niegdyś czynił Bóg, gdy ła ­
skawą a silną opatrznością i łaskawością strzegł lu­
du.— A by się nie wielmożnie chlubił dom Dawidów. 
Ażeby Jerozolimici a szczególnie potomkowie Dawida 
nigdy się chlubić nie mogli, że sami tego dokonali, 
gdyż oglądają, że się to stało przez cudowną pomoc 
Boga.— I  chwała mieszkającym w Jeruzalem.. LXX: 
i  wyniosłość mieszkańców Jeruzalem, t. j. niechaj się 
nie chlubi wielmożnie. — Przeciwko Juda. Przeciw 
Żydom mieszkającym w mniejszych miasteczkach i 
wsiach.

8. K toby się obraził. W hebr: ktoby był słabym .— 
Jako Dawid. Będzie mocnym jako Dawid.— A  dóm 
Dawidów. I  książęta Judzcy, którzy będą z potomków 
Dawida, t. j .  Machabeusze.— Jako Boży. Cudowną 
i jakby boską siłą udarowani zostaną. — Jako A nioł 
Pański. Ci książęta Machabejczycy będą mogli być 
porównani niejako z aniołami w sile, roztropności i 
rządzeniu ludem.— Przed obliczem ich. Obywateli ży­
dowskich i współżołnierzy swoich, a nawet wojsk nie­
przyjacielskich.

10. Wyleję. Zwyczajem proroków wznosi się do 
Chrystusa. Przez Chrystusa wyleję na Kościół obfi­
tość Ducha Świętego, przez co miłym dla mnie się 
stanie i będzie to czynił co się mnie podoba.— I  mo­
dlitw. Ducha modlitwy, żeby nigdy nie ufał sobie, 
lecz we wszystkiem uciekał się do pomocy boskiej, i 
otrzymywał ją  przez modlitwę pokorną.— I  będą p a ­
trzyć na mnie którego jyrzebodli. Patrz  W.

11. Jako płacz Adadremmon. Adadremmon miasto 
leży blizko Jesrahel na polu Mageddom, gdzie umarł

w szytk ie narody w około: y m ieszkać będą w  J e ­
ruzalem  zasię na sw ym  m ieyscu  w Jeruzalem .

7 . Y zbaw i Pan przybytki Juda, iako na początku, 
aby s ię  nie w ielm ożn ie  ch lub ił dóm D aw idów , y  
chw ała m ieszkającym  w Jeruzalem  przeciw ko Juda.

8 . Onego dnia zasczyci Pan obyw atele Jeruzalem , 
y będzie ktoby s ię  obraził z n ich  w on dzieii, iako  
Dawid: a dóm D aw idów  iako B oży, iako A niół P ań ­
sk i przed ob liczem  ich .

9 .  Y będzie d n ia  onego: będę szukał zetrzeć  
w szytk ie  narody które przychodzą na Jeruzalem .

1 0 . Y w y le ię  na dóm Daw idów  y  na  obyw a­
te le  Jeruzalem  ducha łask i y  m odlitw : y  patrzyć  
będą na m ię , którego przebodli: y  p łakać go będą  
płaczem  iako nad ieduorodzonym : y będą nad n im  
żałow ać, iako w ięc  ża łu ią  przy śm ierci pierw orod­
nego.

1 1 . Onego dnia w ielk i będzie płacz w Jeruzalem , 
iako płacz Adadrem m on na polu Mageddon.

1 2 . Y będzie p łakać ziem ia: fa m ilie , a fa m ilie  
osobno: fam ilie  domu D aw idow ego osobno, a  n i e ­
w iasty  ich  osobno:

1 3 .  fa m ilie  domu N athan osobno, a n iew ia sty  
ich  osobno: fa m ilie  domu Lewi osobno: a n iew iasty  
ich  osobno: fa m ilie  Sem ei osobno, a n iew iasty  ich  
osobno:

1 4 . W szytk ie fam ilie  insze: fa m ilie  a  fa m ilie  
osobno, a  n iew ia sty  ich  osobno.

Jozyasz; jak  niegdyś Żydzi opłakiwali Jozyasza, króla 
najlepszego, zabitego przez Faraona na polu Maged­
don: tak w ów dzień wierny opłakiwać będą niewinną 
śmierć Chrystusa.

12. Ziemia. Judzka.— Familie, a fam ilie. Każda 
rodzina. XV szczególności też mężczyźni z mężczyzna­
mi, a kobiety z kobietami.— Fam ilie domu Datcido- 
wego osobno. Niektórzy z domu i narodu Dawidowe­
go, jak  to krewni Najświętszej Panny i Chrystusa, 
którzy byli z rodu Dawidowego.

13. Familie domu Natan. Między pradziadów Chry­
stusowych ś. Łukasz 3. 31. N atana zalicza. Albo 
więc oznacza iż potomkowie Natana tego opłakiwali; 
albo przez potomków Natana proroka, rozumie pro­
roków, t. j. ludzi pobożnych i religijnych, którzy mo­
dlili się, rozmyślali i chwalili Boga; oni bowiem we­
dług przyjętego wyrażenia w Piśmie ś. nazywają się sy­
nami proroków, IV. Król. 2. 3 i indziej.— Familie 
domu Lewi. _Toż samo i tutaj przypada tłumaczenie; 
bo pomiędzy przodkami Chrystus, Łuk. 3. 24. Lewi 
policzony za pradziada Chrystusowego. Albo przez 
Lewi wyrażają się jacyś pobożni lewici i kapłani, 
którzy nad śmiercią Chrystusa p łakali; podobna do 
prawdy iż takimi byli krewni Zacharyasza, ojca ś. Jana  
Chrzciciela, i inni których związek pokrewieństwa łą ­
czył z Chrystusem, albo którzy weń wierzyli.—F am i­
lie Semei. W miejscu wspomuionem Łuk. 3. 26. Se­
mei zaliczony pomiędzy praojców Chrystusowych; a 
więc ich wnuki Chrystusa opłakiwali. Inni przez Se­
mei, albo Sammai rozumieją uczniów, t. j. niektórych 
pismienników i nauczycieli, których mistrzem był Sam­
mai, ja k  mówi ś. Hieron. na to miejsce i kwest. 10. 
od Algas. oraz Izai: r. 8.

14. Wszystkie fam ilie insze. Inne też rodziny wez­
mą udział w tym płaczu; bo Chrystus żyjąc bardzo 
wielu czynił dobrze, dla tego sprawiedliwie można wie­
rzyć, iż śmierć jego wielu opłakiwało.
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Wykład X. J. Wujka.—Roz. 12. w. 1. Tworzący ducha człowieczego w nim. Jaśnie tu  masz iż dusza czło­
wiecza nie z materyi ani z ciała bywa rodzona, ale ją  Bóg w człowieka stwarza, podobne słowa masz Eccl.
12. Isai. 42. v. 5.

10. I  będą patrzyć na mię którego przebodli. N a tem miejscu d-wojaką naturę w P. Chrystusie prorok 
opisuje: Jednę Boską, kiedy mówi. 1 wyleję na dom Dawidów Ducha łaski: bo dać łaskę, samemu Bogu wła­
sna. I przetoż tak tę mowę zaczyna prorok: Mówi Pan, rozciągający niebiosa i gruntujący ziemię. Abyśmy 
wiedzieli iż ten, który to mówi, jes t Bóg stworzyciel. Drugą naturę człowieczą wyraził, i wspołek tejże natu­
rze, mękę swoję na krzyżu, kiedy przydaje: 1 będą patrzyć na mię którego przebodli, które słowa wykłada 
Ja n  ś. o Panu Chrystusie c. 19. To świadectwo tak jasne jest o dwu naturach Chrystusowych, że też nowo- 
chrzczeńcy radzi nieradzi przyznawają, iż wtenczas był przekłóty Bóg Izraelski, kiedy Chrystus był przekłóty. 
A tak  i według ich zeznania mamy to w Piśmie ś. jasnemi słowy napisano, iż Bóg Izraelski jest ukrzyżowany 
przekłóty. Tego się zaprzeć nie mogą, bo Pismo tak  mówi, i sami także niewiernicy piszą. Co się dotyczę ich 
wykładu, który tu przylepiają powiadając, iż się to rozumie figurate, to jest, iż Bóg Izraelski nie w swej osobie 
był przekłóty, ale w osobie Chrystusowej, jako kto prześladuje wierne, prześladuje Chrystusa, kto daje ubo­
giemu daje Chrystusowi. Toć jest właśnie przeciw jasnemu Pismu ś. które to mówi, iż Bóg Izraelski miał 
być w osobie swej widziany, i w tejże osobie przekłóty: a tego nigdziej nie mówi, żeby Bóg w osobie cu­
dzej miał być przekłóty. Mamy jasne pismo, iż Chrystus miał być w osobie wiernych prześladowany, i w o- 
sobie ubogich miał brać jałmużną. Ale tego nie mówi, żeby Bóg stworzyciel miał być w cudzej osobie prze­
kłóty, tylko w osobie swej własnej: o tem pismo mamy, z tem my przestając figur nowochrzczeńskich nie- 
chcemy. I  tu każdy obacżyć może, żeć my jasne pisma mamy, któremi wiary Katolickiej dowodzimy: a nowó- 
chrzczeńcom nie o pismo idzie, ale o ich wykłady, które nam podrzucają. Ale jeślić pismo ma być w ykła­
dane, wolemy te wykłady brać od Kościoła Bożego, niż od nowochrzczeńców.

C A P U T  XIII. R O Z D Z I A Ł  13.
O upadku bałicanów, chrzcie św iętym , owcach rozproszonych , i  t. d.

1 .  In die illa  e r it fons patens dom ui D avid , 
e t habitantib us Jerusalem  in ab lutionem  p ecca to ­
r is , e t m enstruatae.

2 .  E t erit in die i l la ,  d ic it D om inus exercituum : 
disperdam  nom ina idolorum  de te r r a , e t non m e­
m orabuntur u ltra , e t  pseudoprophetas, e t spiritum  
im m undum  auferam de terra. (Ezech. 30, 13.)

3 .  Et er it, cum prophetaverit quispiam  u ltra , 
d icen t e i pater ejus e t  m ater ejus, qui genuerunt 
eu m : Non v ives, qu ia m endacium  locutus es in  
n om ine D om in i, e t configent eum  pater ejus et m a­
ter  ejus, gen itores eju s, cum prophetaverit.

4 .  Et er it: in  d ie  i lla  confundentur prophetae, 
unusqu isque ex v ision e sua, cum prophetaverit, nec  
operientur pallio sa cc in o , ut m entian tur;

5 .  sed d icet: Non sum propheta, homo agricola  
ego sum , quoniam Adam  exem plum  m eum  ab ado­
le sc e n tia  m ea.

6 .  E t dicetur e i: Quid sunt p laga e  istae  in m e­
dio m anuum  tuarum ? Et d icet: H is p lagatus sum  
in  domo eorum qui d iligebant m e.

7 .  F ram ea , su scitare  super pastorem  m eum , et 
super virum  cohaerentem  m ih i, d ic it  Dom inus exer­
citu um : percute pastorem , e t d ispergentur oves, 
e t  convertam  m anum  m eam  ad parvulos. *

1 . Onego d n ia  będzie źrzódło otworzone domo­
w i D aw idow em u, y m ieszkającym  w Jeruzalem , na 
om ycie  grzćsznego y  m iesiączn ice .

2 .  Y będzie dn ia onego, m ów i Pan zastępów , w y ­
tra cę  im iona bałwanów z z iem ie , y  n ie będą w ię ­
c ćy  w spom inane, y  fa łszyw e proroki, y  ducha n ie ­
czystego  zn iosę z z iem ie .

3 . Y będzie gdyby kto prorokował d a lćy , rzeką  
mu ociec iego y  m atka ieg o , którzy go porodzili: 
N ie będziesz ż y w , boś m ów ił kłam stw o im ien iem  
P ańskim : y  u k olą  go ociec  ie g o , y  m atk a ieg o , 
rodzicy iego , gd yby prorokował.

4 .  Y będzie: Onego dn ia zaw stydzą  s ię  prorocy  
każdy z w idzen ia  sw ego, gd y prorokować będzie: 
a n ie  będą s ię  obłóczyć w  p lascz w orow y, żeby  
k ła m a li;

5 .  ale rzecze: N ie ie s te m  prorok: człow iek  oracz  
ia  iestem : bo Adam przykładem  m oim  od m łodo­
śc i m oićy.

6 .  Y rzeką m u: Cóż to za rany są  w pośrzod- 
ku rąk tw oich? Y rzecze: Tćm i iestem  zranion  
w domu ty ch , którzy m ię m iłow ali.

7 . M ieczu, ockni s ię  na pastćrza m ego, y  na 
m ęża przyległego m i, m ówi Pan zastępów : uderz 
pastćrza , a rozproszą s ię  ow ce: y  obrócę rękę m oię 
na m alutk ie.

R. 13.—1. Onego dnia. Gdy ujrzą Chrystusa na 
krzyżu rozpiętego. — Będzie źródło otworzone. Chry­
stus, który się stał źródłem krwi dla obmycia grzechów 
rodu ludzkiego: je ś li kto pragnie, niech przyjdzie do 
m nie, a pije. Jan. 7, 37. — Grzesznego i miesięcznicy. 
N a obmycie wszystkich plam i brudów grzechowych. 
Stosuje do wód oczyszczenia Numer. 19. 11.

2. Wytracę imiona bałwanóio. P rzy  opowiadaniu 
Ewangelii zamilkły wyrocznie, fałszywi prorocy, i duchy 
nieczyste zostały wyrzucone z ciał Żydów i pogan.

3. I  będzie. Tak gorliwie czcić będą Boga, iż jeśliby 
się ukazał prorok fałszywy, nawet go właśni rodzi­
ce zgromią, i zabiją.

5. Adam  przykładem moim. T. j. rolnictwa; jakby 
rzekł: naśladuję Adama, który upraw iał ziemię.

6. I  rzeką mu. Po ustępie o fałszywych prorokach 
Zacharyasz do Chrystusa wraca.— Cóż to za rany są? 
Jakby  rzekł: jakże, chociaż jesteś źródłem łaskawości 
i ludzi zbawienia nauczasz, widzę rany od goździ na 
rękach twoich? — W  domu tych którzy mię miłowali. 
LXX w domu ukochanego mojego t. j. ludu mego.

7. Mieczu ocknij się. Inni tłumaczą obnaż się, mie­
czu; inni obudź się mieczu. Jest to tryb rozkazujący, 
zamiast czasu przyszłego. Myśl ta: miecz będzie obna­
żony, t. j. Żydzi aż do śmierci prześladować będę Chry­
stusa, i wreszcie zabiją go. Oznacza wyrok Boży o
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8 .  Et erunt in oinni terra, d ic it  D om inus: par­
tes duae in  ea  dispergentur e t d e fic ien t, e t tertia  
pars relinquetur iu  ea. * (M attii. 26 , 31.)

9 .  E t ducam  tertiam  partem  per ign em , et uram  
eos, s icu t uritur argentum , e t  probabo eos , sicu t  
probatur aurum . Ipse vocabit nom en m eum , e t ego  
exaudiam  eum . D icam : Populus m eus e s , et ipse  
d icet: D om inus D eus m eus. (S ap . 3, 6 .)

8 . Y będą po w szytk iey  z iem i, m ów i Pan: dw ie  
częśc i na n iey  będą rozproszone, i  ustaną: a  trze­
cia  część  zostau ie na  n iey .

9 . Y powiodę część  trzecią  przez og ień , y  palić  
ie  będę iako palą srebro: a dośw iadczać ich  będę, 
iako dośw iadcza ią  z ło ta . On będzie w zyw ał im ie ­
n ia m ego, a ia  go w ysłu ch am . R zekę: Lud m óy  
ie s te ś , a  on rzecze: Pan Bóg m óy.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 13. w. 8. Dwie, części będą na niej rozproszone. Czasu męki Pana Chrystuso­
wej dwie części były, to jest, dwojaki lud, Żydowski i pogański. Te części zginą: bo jeśli się do Chrystusa 
nie nawrócą, będą potępione. Trzecia część zostanie, to jest, trzeci lud który z tych urósł, lud Chrześcijań­
ski. Tego przewiedzie przez ogień utrapienia i pokus. Ilieron.

C A P U T X I Y .  R O Z D Z I A Ł  14.
O zburzeniu Jeruzalem po śmierci Chrystusa P a n a , dniu sądnym , i t. d.

1 . E cce , ven ien t d ies D om in i, et dividentur s p o - ; 
l ia  tua in m edio tu i.

2 . E t congregabo om nes gen tes ad Jerusalem  in  
proelium , e t cap ietur c iv ita s , e t vastabuntur d o - ; 
m us, e t m ulieres violabuntur, et egred ietur m e­
dia pars c iv ita tis  in  ca p tiv ita tem , et reliquum  
populi non auferetur ex  urbe.

3 .  E t egred ietur D om in us, e t  proeliab itur contra! 
gen tes i lla s , s ic u t proeliatus e s t  in  die certam in is. |

4 . E t stabunt pedes ejus in  die i lla  super inon-1 
tem  O livarum , qui est contra Jerusalem  ad orien-1  
tem , e t  sc in detur m ons O livarum  ex m edia parte 
sui ad orien tem , e t ad occid entem  praerupto gran­
di va ld e , e t separabitur m edium  m ontis ad a q u i- : 
Ionem , et m edium  ejus ad m eridiem .

5 . Et fu g ie tis  ad va llem  m ontium  eorum , quo- j
przyszłej śmierci Chrystusa, z przewidzianej i dopusz­
czonej złości Żydów.—Pasterza mego. Chrystusa, paste­
rza Kościoła.—Przyległego mi. Połączonego ze mną i 
równego o ile jest Bogiem.— Uderz pasterza. Pasterz 
uderzonym zostanie; dozwolę go pojmać i zawiesić na 
krzyżu. To miejsce tłumaczy Chrystus o sobie, Mat. 
26. 31.—Rozproszą się owce. Z bojaźni uczniowie ucie­
kną. — Obrócę rękę moję na malutkie. Nie opuszczę 
pokornych i ubogich uczniów moich, lecz po zmar­
twychwstaniu znowu ich do siebie powołam. Albo, 
uderzywszy Chrystusa głowę, uderzę też i członki, do­
zwalając, żeby uczniowie i wierni rozmaitemi sposoby 
trapionymi byli, ażeby pod głową cierniem zranioną, 
nie było członków pieszczonych. Uderzę pasterza a na­
wet baranki maleńkie, t. j. świeżo do Chrystusa na­
wróconych.

8. Dwie części. Patrz Wujka.
9. Powiodę część trzecią przez ogień. Ten naród 

który ma być zbawionym wyćwiczę i doświadczę przez 
rozmaite utrapienia, ażeby czystym był jak złoto. — 
Będzie wzywał im ienia mego. Wzywać mię będzie, bo 
uwierzy we mnie, i odemnie będzie jedynie oczekiwał 
dóbr wszelkich.

R. 14.—1. D n i Pańskie. Gdy Antyoch Epifan Je ­
rozolimę zdobędzie, gdy się Bóg na Żydów rozgniewa i 
grzechy przez tę klęskę ukarze.— Będą dzielić korzyści 
twoje. Łupy zdobyte na Żydach w pośród Jerozolimy 
żołnierze Antyocha rozdzielą.

2. W szystkie narody. Wojsko Antyocha z rozmai­
tych narodów złożone. — I  wynijdzie połowica miasta 
w niewolą. Nie trzeba jednak rozumieć o tej połowie 
ściśle i arytmetycznie, lecz moralnie; jakby rzekł: jedna

1 . Oto przydą dni P ań sk ie , a  będą d z ie lić  ko­
rzyści tw o ie  w  pośrzodku cieb ie.

2 . Y zgrom adzę w szy tk ie  narody do Jeruzalem  
ku b itw ie , y  będzie w zięte m iasto , y  zburzą do­
m y , y  n iew ia sty  p ogw ałcą , y  w ynidzie połow ica  
m iasta  w n iew o lą , a osta lek  ludu nie będzie w zięt 
z m iasta .

3 . Y w yn idzie  P an , a będzie w a lczy ł na onó 
narody, iako w a lczy ł w dzień w oyny.

4 . Y staną nogi iego  w -o n  dzień na górze Oli- 
w n ey , która ie st przeciw  Jeruzalem  na w schód s łoń ­
ca , a rozpadnie s ię  góra O liwna w  poły na w schód  
słoń ca , y  na zachód , rozpadliną bardzo w ielk ą , y  
odwali s ię  połow ica góry na pó łnocy , a połow ica  
ie y  na południe.

5 . Y u c ieczec ie  w  dolinę gór on ych , bo dosięźe
część obywateli pójdzie do niewoli, druga w mieście 
pozostanie. — Ostatek ludu nie będzie wzięt z  miasta. 
Bo się Antyochowi poddadzą.

3. W ynijdzie Pan. Pobudzając niejako żarliwość i 
potęgę swoję przeciw Antyochowi i poganom.—Będzie  
walczył na one narody. Przez Machabeuszów.— W  dzień 
wojny. T. j. owej sławnej, kiedy Egipcian potopił w mo­
rzu Czerwonem, Exod. r. 14.

4. Staną nogi jego w on dzień na górze Oliwnej. 
Bóg z anioły swojemi zstąpi na górę Oliwną, żeby 
z niej bronił Jerozolimy, i poraził zastępy Antyocha. 
Pod tem godłem, wyobrażeniem, w znaczeniu wyższem, 
rozumie się Chrystus, Bóg, który się stał człowiekiem, 
mający stać i przebywać na górze Oliwnej, na której 
nauczał uczniów, modlił się i z którćj w niebo wstąpił.
-—Rozpadnie się góra Oliicna. Zdaje się, że to stało 
się za czasów Machabejczyków, o których tutaj mowa, 
chociaż historja Machabeuszów o tem nie mówi. Tak 
rozpadła się góra przez wybranie wiele ziemi, iż wielka 
jej część osunęła się, a  ziemia zabrana w części przy 
zdobywaniu strony północnej, a w części przy szturmie 
południowej strony kościoła. Niektórzy podają że w cza­
sie sądu ostatecznego rozpadnie się góra Oliwna, ażeby 
utworzyć równinę, na którejby się zmieścili mający być 
sądzonymi, albo żeby się rozwarła przepaść, któraby 
potępionych pochłonęła. W  znaczeniu wyższem, góra 
Oliwna, t. j. kościół rozpadł się, gdy tam Chrystus 
w niebo wstępujący rozkazał apostołom iść na świat 
cały, i ewangelią opowiadać wszelkiemu stworzeniu.— 
Rozpadliną bardzo wielką. Po odkryciu się wielkiej 
przepaści.

5. Ucieczecie w dolinę gór onych. Ribera mówi że
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niam  conjungetur va llis m ontium  usque ad proxi­
m um : e t  fu g ie tis , s icu t fu g istis  a  facie  terraem o- 
tus in  diebus Oziae reg is Juda, e t  v en ie t D om inus 
Deus m eu s , om nesque sa n cti cum  eo . (Am os 1, 1.)

6 .  E t e r it in  die i l la :  non erit lu x , sed  fr i­
gu s e t g e lu .

7 . E t e r it dies una, quae nota es t D om ino, non 
dies neque n o x , e t in  tem pore vesperi e r it lux .

8 .  E t er it in  die i l la ,  exibunt aquae vivae de 
Jerusalem : m edium  earum  ad m are o r ien ta le , e t 
m edium  earum  ad m are novissim um : in  aestate  
e t  in  h iem e  eru n t.

9 . E t er it D om inus rex  super om nem  terram: 
in  d ie i l la  er it D om inus u n u s, e t er it nom en ejus 
unum .

1 0 . E t revertetur om nis terra usque ad deser- 
• tum , de co lle  Rem m on ad austrum  Jerusa lem , e t

exa ltab itu r et habitabit in loco suo a porta Benjam in  
usque ad locum  portae p r ior is , e t usque ad portam  
angulorum , e t a turrae H ananeel usque ad torcu­
laria re g is .

1 1 .  E t habitabunt in  ea , e t  anathem a non erit 
am pliu s, sed  sedebit Jerusalem  secura.

1 2 .  E t  haec er it p laga , qua percutiet D om inus
to jawna omyłka, i czytać trzeba gór moich, ja k  się 
pokazuje z LXX. z hebr. i wielu starożytnych i now­
szych tłumaczów, i z tłumaczenia, które się znajduje 
u ś. Hieronima, oraz z jego komentarzy. Myśl więc ta: 
gdy się rozpadnie góra Oliwna, ucieczecie w dolinę gór 
moich, t. j .  na dolinę Mello, albo Tyropei, k tóra leży 
pomiędzy górą Syonem i górą Moria, bo to są góry 
moje, bo na Moria mam kościół mój, a na Syonie za­
mek Dawida.— Bo dosięże dolina gór. Pagnin i Wa- 
tahl z hebr. tłumaczą: dotknie się dolina gór, t. j. 
dolina, albo przepaść powstała z rozpadnienia się góry, 
dosięgnie aż do najbliższej i t. d.—Gór. Mówi w licz­
bie mnogićj gór, gdyż po rozpadnieniu już było gór 
wiele.—A ż  do blizkiej. N iektórzy tłumaczą: aż do od­
dzielonej, t, j. od trzęsienia ziemi, i ztąd miejsca bez­
piecznego. Niektórzy zatrzymują wyraz hebr: Atsal, 
jakby nazwą miejsca był.—Jakoście uciekli. Z tą  trwo­
gą i pośpiechem z jakiem uciekliście od trzęsienia zie­
mi, które się przytrafiło za czasów Ozyasza, Amos. r. 1. 
w. 1.—Przyjdzie Pan Bóg. Żeby przez Machabeuszów 
walczyć za żydów przeciw Antyochowi i zgnieść jego.— 
I  wszyscy święci. Aniołowie. W  znaczeniu wyższem, 
oznacza zstąpienie Chrystusa na sąd ostateczny.

6. N ie będzie światłości. Przenośnia ciemności ozna­
cza czas kięsk i utrapień żydowskich w czasie prze­
śladowania Antyocha. Dzień też sądu będzie dniem u- 
trapienia i ciemności dla grzeszników, którzy też ujść 
nie będą mogli; ho wszystko przed nimi ściemnieje, a 
ucieczka ich będzie przeszkudzoną, jak  w zimie gdy 
drogi śniegiem lub błotem są utrudnione. T ak  powie­
dziano Mat. 24. 20: A  proście aby uciekanie tcasze 
nie było w zimie, albo w szabat.

7. I  będzie dzień jeden. Czas prześladowania. — 
K tóry jest wiadomy Panu. K tóry czas i jego srogość 
wiadome są Panu.— Nie dzień ani noc. Czas ów nie 
będzie się dniem wydawał, bo będzie ciemnym z powo­
du srogości ciemiężyciela: a jednak nie będzie nocą, bo 
ci, którzy w tym czasie żyć będą, napawać się będą tą 
światłością słońca. Nie będzie m iał ani wesołości dzien­
nej, ani nocnego spokoju. — A  czasu wieczornego bę­
dzie światło. Ku wieczorowi będzie światłość, t. j. przy 
końcu tego czasu klęsk rozproszy się ta  mgła, a świa-

dolina gór aż do b lizk iey , a  będziecie uc iek ać ia -  
koście u c iek a li przed trzęsieniem  ziem i za dni 
Ozyasza króla Judzkiego , y  przydzie Pan B óg m óy, 
y  w szyscy  św ięc i z nim .

6 . Y będzie d n ia  onego: u ie będzie św ia tło śc i, 
ale zim no y  m róz.

7 . Y będzie dzień ieden , k tóry ie st w iadom y  
Panu, n ie  dzień an i noc, a czasu w ieczornego bę­
dzie św ia tło .

8 . Y będzie w on dzień , w yn id ą  w ody żyw e  
z Jeruzalem , połow ica ich do morza w schodn iego, 
a połow ica ich  do m orza ostatn iego: lec ie  y  z i ­
m ie będą.

9 .  Y będzie Pan królem  nad w szytką ziem ią: 
w on dzień  będzie P an  ied en , y  będzie im ię  iego  
iedno.

1 0 .  Y w róci s ię  w szytk a  z iem ia  aż do pusczy , 
od pagórku Rem m on na południe Jeruzalem , y  pod­
n ies ie  s ię ,  y  będzie m ieszkał na m ieyscu  sw y m , 
od bram y B en iam in , aż do m ieysca  bramy pićrw - 
szey , y  aż do bram y w ęgłów , y  od w ieże H ana­
n eel, aż do pras królew skich .

1 1 . Y będą m ieszkać w  n im , a  w ytracen ia  n ie  
będzie w ięcćy , a le  Jeruzalem  sied zieć  będzie bez­
p ieczn ie.

1 2 .  A ta  będzie kaźri, która skarze Pan w szyt- 
tło pomyślności dla rzeczypospolitej żydowskiej Macha- 
hejczycy przyniosą,

8. W ynijdą wody żywe z Jeruzalem. Zdaje się że 
to dosłownie rozumie o wodotryskach, albo o wodach 
sprowadzonych do Jeruzalem  przez sztuczne kanały, a 
potem za miasto wywiedzionych; zdaje się iż Macha- 
beusze źródła i ryny miejskie dla wygody i ozdoby od­
nowili. W rozumieniu wyższem, przez wody te oznaczo­
na jest nauka ewangeliczna, która z Kościoła wypływa, 
żeby zwilżyć świat cały. Izai. 1 1 .9 . powiedziano: N a­
pełniona jes t ziemia znajomości Pańskiej, ja ko  wody 
morskie pokrywające. — Do m w za wschodniego. Leżą 
naprzeciw morza Martwego, t. j. źródło Siloe, źródło 
Rogel, źródło Drakona, strumień Cedron i sadzawka 
owcza. — Do morza ostatniego. Druga połowa leżała 
naprzeciw morza Śródziemnego, ku zachodowi, gdzie 
było źródło Gihon, i to podwójne, wyższe i niższe.— 
Lecie i zimie będą. Te wody będą trwałe, nigdy nie 
wyschną, nawet śród la ta .

9. I  będzie Pan królem nad wszystką ziemią. To 
prawie nie stosuje się do Machabeuszów i ich czasów, 
a właściwie do Messyasza i Kościoła; ho Chrystus po 
nawróceniu do wiary pogan, królestwo swoje po całym 
świecie rozszerzył. Jeślibyśmy rozumieli o Machabeu- 
szach tylko, przez wszystką ziemię rozumieć będzie­
my tylko ziemię żydowską.— Imię jego jedno. Bo nie 
będą słyszane imiona bałwanów, lecz tylko imię Boga 
prawdziwego.

10. Wróci się icszystka ziemia. Żydzi którzy w cza­
sie prześladowania Antyocha uciekli byli tu  i ówdzie, 
wrócą do zagród ojczystych.—A ż do puszczy. Włącznie 
t. j. równie jak  puszcza; w hebr. jako  i  puszcza; jakby 
rzekł: jak  również powrócą ci, którzy do miejsc pustych^ 
uciekli, żeby zdrowiu i bezpieczeństwu swemu zara" 
dzić.— Od pagórka Bemmon. Jakby rzekł: Żydzi roz­
proszeni aż do krańców państwa, wrócą do ojczyzny.— 
I  podniesie się. Jeruzalem , tak  co do domów i murów, 
jako też co do sławy i chwały.— I  będzie mieszkał na 
miejscu swem. Odbuduje się na miejscu uprzedniem 
i tam spokojnie, bezpiecznie i przyjemnie lud zamie­
szka, nie lękając się żadnych nieprzyjaciół.

12. Będzie schnąć ciało każdego. Nie zginą od że-
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om nes g en te s , quae pugnaverunt adyćrsus Jerusa- 
1 e in : tabescet caro un iuscujusque sta n tis  super pe­
des su os, et ocu li eius con tab escent in  foram in i­
bus su is , et lin g u a  eorum con tab escet in ore suo.

1 3 .  In d ie i l la  erit tum ultus D om ini m agnus in 
e is; e t apprehendet vir m anum  proxim i su i, et 
conseretur m anus ejus super m anum  proxim i su i.

1 4 .  Sed e t Judas pugnabit adversus Jerusa lem ; 
e t  congregabuntur d iv itiae  om nium  gen tium  in  c ir ­
cu itu , aurum e t  argentum , e t vestes m ultae sa tis .

1 5 .  E t s ic  erit ruina equi e t m u li, e t  cam eli 
e t a s in i, et om nium  jum entorum , quae fu erin t in 
castris i l l is ,  s icu t ruina h aec.

1 6 .  Et om n es ,' qui reliqu i fuerint de un iversis 
gen tib u s, quae venerunt contra Jeru sa lem , ascendent 
ab anno in an num , u t adorent regem , D om inum  exer­
citu u m , e t celeb rent festiv ita tem  tabernaculorum .

1 7 .  E t er it: qui non ascend erit de fa m iliis  ter­
rae ad Jerusa lem , u t adoret regem , Dom inum  exer­
citu u m , non er it super eos im ber.

1 8 . Quod e t  si fam ilia  A egypti non ascend erit, 
e t  non v en er it, nec super eos e r it , sed erit ru ina, 
qua percutie t D om inus om nes gen tes , quae non a scen ­
derint ad celebrandam  festiv ita tem  tabernaculorum .

1 9 .  Hoc er it peccatum  A egypti, e t  hoc p ecca­
tum  om nium  gen tiu m , quae non a scen d erin t ad c e ­
lebrandam  festiv ita tem  tabernaculorum .

2 0 .  In d ie illa  er it , quod super frenum  equi 
es t, sanctum  Dom ino; et erunt leb etes in  domo 
D om ini quasi ph ia lae coram  a lta r i.

2 1 .  E t er it om nis lebes in  Jerusalem  e t in  Juda  
sanctificatus Dom ino exercitu um ; e t ven ien t om ­
nes im m olan tes, e t sum ent ex  e is , et coquent in  
e is: e t non erit m ercator ultra in  domo Dom ini 
exercitu um  in  die illo .
laza, lecz zostaną wyniszczeni powolnem wysychaniem 
i chorobą niewidomą wyginą nieprzyjaciele Jerozolimy, 
tak  iż żyjąc i chodząc czuć będą że umierają. To 
spotkało Antyocha, II. Machab. 9. 5.

13. Trwoga Pańska. Od Pana wzbudzona.—M iędzy 
nimi. Nieprzyjaciółmi Machabeuszów i wiernych.—Zej- 
tnie się ręka. W  hebr.: i  wstąpi ręka jego na rękę 
bliźniego swego. Zdaje się że myśl ta: iż tak  wielką 
będzie trwoga nieprzyjaciół, że wzajemnie pochwycą 
się za ręce obróciwszy się, i wzajemnie siebie ranić będą.

14. Lecz i  Judas. Wielu z Żydów w części przez 
bojaźń, a w części przez złość, w nadziei bogactw i 
dostojeństw połączą się z Antyochem, i walczyć będą 
przeciw Jerozolimie i Machabejezykom. Patrz r. 12. 
w. 2. — I  będą zgromadzone bogactwa. T. j. z łupów 
nieprzyjacielskich. Tak dosłownie łupami Nikanora i 
innych wodzów i wojsk Antyocha, Judas Machabej- 
czyk wzbogacił siebie i swoich. II. Machab. 8. 27.

16. Wszyscy którzy się zostaną. Z klęski wojen­
nej. — Chodzić będą od roku do roku. Każdego roku. 
To czynili ci, którzy po tych zwycięstwach do żydow- 
stwa się nawrócili. Lecz ponieważ tych było nie wieln, 
lepiej to, co powiedziano, stosuje się do Chrześcijan, 
którzy chodzą do kościołów, i przynajmniej raz do roku 
przyjmują Sakram ent Eucharystyi. — Święto kuczek. 
Które było jednem z najuroczystszych świąt Starego 
zakonu. Chrześcijanie przebywając puszczę tego żywota, 
i nie mający na ziemi stałego miasta, tak  urządzają 
życie swoje, ażeby przyjść mogli do ojczyzny niebie­
skiej, mając znaleść w niej stałe i wieczne siedlisko.

17. Nie będzie deszcz na nie. Kto w czasy ustano-

kie narody, które w a lczy ły  na  Jeruzalem : będzie 
sch n ąć ciało  każdego stojącego na  nogach sw y ch , 
oczy iego uschną w  dziurach sw y ch , y  ięzyk  ich  
u sch n ie  w  gęb ie ic h .

1 3 .  D nia onego będzie trw oga Pańska w ielka  
m iędzy n im i, y  u ch w yci m ąż rękę b liźn iego  sw e­
go , y  zey in ie się  ręka iego  z ręką b liźn iego  iego .

1 4 .  Lecz y  Judas w alczyć  będzie na Jeruzalem : 
y  będą zgrom adzone bogactw a wszech narodów  
w około, złoto y  śrćbro, y  szat dosyć w ie le .

1 5 .  Y tak  będzie upadek konia y  m ula , w ie l­
błąda y  osła , y  w szech b y d lą t, które b y ły  w  obo­
zie onym , iako upadek te n .

1 6 .  A w szyscy , k tórzy się  zostaną ze wszech  
narodów, które p rzyciągn ęły  przeciw  Jeruzalem , 
chodzić będą od roku do roku, aby się  k łan ia li 
królow i Panu zastępów , a  św ięc ili św ięto  kuczek .

1 7 .  Y będzie: ktoby n ie  szedł z fa m iliy  ziem ie  
do Jeruzalem , aby się  pokłonił królow i Panu zastę­
pów , n ie  będzie dćscz na n ie .

1 8 .  A ie ś lib y  y  fa m ilia  E gyptu  nie w stąp iła , a 
n ie  przyszła: an i na n ie  będzie, a le  będzie upa­
dek, którym  pokarze Pan w szytk ie  narody, które- 
by n ie  chodziły  na  św ięcen ie  św ię ta  kuczek.

1 9 .  Ten będzie grzech  E gyptu , y  ten  grzech  
w szech  narodów, któreby nie chodziły  na obcho­
dzenie św ięta  kuczek .

2 0 .  Onego dnia będzie, co na uździe koriskićy 
ie s t ,  pośw ięcono Panu; y  będą k o tły  w  dom ie P ań­
sk im  iako czasze przed ołtarzem .

2 1 .  Y będzie każdy k ocie ł w  Jeruzalem  y  w J u ­
da pośw ięcony Panu zastępów ; y  będą przychodzić  
w szyscy  ofiaruiący, a będą brać z n ich , y  będą 
w  n ich  w arzyć: a  n ie  będzie kupca w ięcćy  w  do­
m u Pana zastępów  onego dn ia. _ _ _ _ _ ________
wionę nie przyjdzie do kościoła Jerozolimskiego, bg- 
dzie ukaranym posuchą i nieurodzajem. A mówi o Ży­
dach, co wskazują te wyrazy: z fam ilii ziemi, t. j. 
Judei; bo o poganach zaraz mówić będzie. W  znacze­
niu zaś duchowem, wszyscy którzy nie zechcą przyjść 
do kościoła, uschną i zginą, jak  giną rośliny których 
deszcz nie zwilża. Nie spadnie na nich rosa łaski Du­
cha świętego.

18. A  jeśliby i  fam ilia  E giptu. Jeśli rodziny po­
gańskie, które trapiły  kościół, przyjść nie zechcą, nie

«będzie nad nimi deszcz. Albo, przez rodziny Egiptu 
rozumie Żydów którzy byli w Egipcie, i poszli tam 
z Oniaszem, i tam kościół zbudowali, o których Józef 
Ks. 13. r. 6. Starożyt. żydów, i o wojnie ks. 7. r. 37.

19. Ten będzie grzech Egiptu. K ara za grzech.
20. Co na uździe końskiej jest. Patrz Wujka.
21. I  będzie każdy kocieł. Tak wielkie będzie mnó­

stwo ofiarujących, iż z całej Jerozolimy i Judei z u- 
bieganiem się przynosić będą kotły, w którychby się 
ofiary gotowały, a potem kotły owe, jakby już uświę­
cone owemi ofiarami, pozostaną do użytku kościelnego, 
i będą poświęcone Bogu i kościołowi.—Nie będzie kupca. 
Hebr: i LXX: nie będzie Chananejczyka, t. j. wszyscy 
tęż samą religję wyznawać będą. Nasz tłumacz wyra­
ża: kupiec, bo Chananejczycy zwykli się kupiectwem 
zajmować, i w Piśmie ś. nieraz bierze się za jedno 
Cbananejczyk i kupiec; jak  np. w Przyp: powiedziano 
r. 31. 24: Eąbek urobiła i  przedała, i pas podała 
Chananejczykoici. Albo, tego rodzaju sprzętów nie 
będą kupowali u kupców, lecz pobożni ludzie w darze 
kościołowi ofiarują.
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Wykład X. J. Wujka.—Roz. 14. w. 20. Będzie co na uzdzie końskiej jest, poświęcono Panu. To jest, taki bę­
dzie pokój, że strojów wojennych nie będą. potrzebowaó, ale je obrócą na chwałę Bożą. Drudzy to wykładają 
o uzdzie Konstantyna Cesarza, w której miał jeden gwóźdź z tych, któremi był Pan Chrystus przybity na 
krzyżu, bo wszystkę nadzieję swojego zwycięztwa w męce Chrystusowej pokładając, na znak tego jeden 
gwoźdź święty nosił w uzdzie swojój.

Koniec Księgi Proroctw Zachariasza.

W p r o w a d z e n i e  do k s i ę g i  M a l a c h i a s z a .

Malachiasz w ykłada się A nioł, albo p oseł mój. Ten o odrzuceniu Żydów i ofiar ich, i o 
przyjściu Chrystusowym  prorokuje.

PROPHETIA MALACHLE. PROROCTWO MALACHIASZA.
C A P U T  I. R O Z D Z I A Ł  I.

O wybraniu Jakóba i  odrzuceniu E zaw a, o ustanowieniu nowej ofiary, i  t. d.

1. Onus verbi D om ini ad Israel in  m anu Ma- 
la ch ia e .

2 . D ilex i vo s, d ic it D om inus, e t d ix istis: In quo 
d ilex isti nos? Nonne frater erat Esau Jacob? d i­
c it D om inus, e t  d ilex i Jacob, (Rom. 9, 13).

3 . E sau au tem  odio habui, e t  posui m ontes e- 
jus in  so litu d in em , e t hered ita tem  ejus in  draco­
n es d eserti.

4 . Quod si d ixerit Idum aea: D estru cti su m u s,
sed reverten tes aed ificabim us, quae destructa su n t, 
h aec d ic it D om inus exercitu um : Is ti aed ificabunt,
e t ego destruam , e t vocabuntur term in i im p ie ta ­
tis , et popu lus, cui iratus e s t  D om inus usque in  
aeternum .

5 .  E t ocu li vestr i videbunt, e t  vos d icetis: Ma­
gnificetur D om in us super term inum  Israe l.

6 . F iliu s  honorat patrem , e t  servus dom inum  
suum : si ergo pater ego sum , ub i est honor m eus; 
e t si D om inus ego sum , ubi e s t  tim or meus? d i­
c it  Dom inus exercitu um  ad vo s, e  sacerd otes, qui 
desp icitis nom en m eum , e t d ix is t is : In quo d esp e­
xim us nomen tuum?

K om entarz Menochiusza.
R. 1.— 1. D o Izraela. S. Hieronim uważa za ta je­

mnicę, iż nie powiedziano przeciw Izraelowi, lecz do 
Izraela, i że znaczy, iż to proroctwo ma w sobie nie­
co łagodności i pociechy.— W  ręce Malachiasza. Przez 
posługę Malachiasza. Wreszcie Malachiasz ten proroko­
wał za Daryusza Hystaspa króla Perskiego, i potem, za 
którego też Aggeusz i Żacharyasz prorokowali.

2. Umiłowałem, was. Umiłowałem was, a  za tę mi­
łość odpłaciliście się mnie zniewagą i grzechami. — 
I  rzekliście. Można też tłumaczyć, jeślibyście rzekli.— 
W  czemżeś nas umiłował? Jakiż mamy dowód tej mi­
łości? — Umiłowałem Jakóba. Więcej ukochałem was, 
Izraelici, niżeli braci waszych Idumejczyków.

3. A  E zau  miałem  w nienawiści. Której nienawiści 
zaraz dowód wskazuje. — I  położyłem góry jego spu­
stoszeniem. Jakby  rzekł: gdy tak  was, jako też idum ej­
czyków wydałem na spustoszenie Chaldejczykom, was 
odprowadziłem do ojczyzny, a Idumejczyków w niewoli

1 . B rz em ię  słow a P ańsk iego , do Izraela  w ręce 
M alachiasza.

2 . U m iłow ałem  w as, m ów i P an , y  rzek liśc ie : 
W czym żeś nas um iłow ał? Izali Ezau n ie  był brat 
Jakubowi? m ów i Pan: a um iłow ałem  Jakóba,

3 . a  Ezau m iałem  w n ien a w iśc i, y  położyłem  
góry iego sp ustoszen iem , a  dziedzictw o iego  p u sty ­
n ią  sm oków.

4 . A ie ś li  rzecze Idum ea: Jesteśm y sk a żen i, a le  
w róciw szy s ię  zbuduiem y co ie s t  zepsow ano, to 
m ów i Pan zastępów : Ci budow ać będą a  ia  roz­
w alę: y  nazow ią ie  gran icam i n iezb ożności, y  lu ­
dem , na k tóry  s ię  rozgniew ał Pan aż n a  w iek i.

5 . Y oczy w asze og lad a ia , y  w y rzeczecie: N iech  
będzie uw ielb ion  Pan nad gran icą  Izrael.

6 .  Syn m a w u czciw o ści oyca , a sługa pana  
swego: ie ś li ted y  ociec  ia  ieste in , gdzież ie s t  cześć  
moia? a ie ś lim  ia  Pan, gdzież ie st boiaźń moia? 
m ówi Pan zastępów  do w a s , o kapłani, k tórzy ga r­
dzicie im ien iem  m oim , y  rzek liśc ie : W  czym żeśm y  
w zgardzili im ię  twoie?
zostawiłem, ziemię zaś ich w pustynię zamienioną, od­
dałem na mieszkanie wężom.

4. Ci budować będą. Jeśliby Idumejczycy budować 
zaczęli, cokolwiek zbudują ja  obalę, gdy przeciwnie 
budowę kościoła waszego i m iasta będę miał w opiece. 
Oto nienawiść dla Ezawa I miłość ku Jakóbowi.—N a ­
zowią je  granicami niezbożności. Idumeę nazywać bę­
dą ziemią ubogą i przeklętą, ziemią opustoszoną, dla 
jej niezbożności.

5. Niech będzie uicielbion Pan nad granicą Izrael. 
Niech będzie Pan pochwalony, że tak rozległe granice 
zostawił Izraelowi, i błogosławił im, gdy tymczasem 
Idumejczyków wyrzucił z własnych granic.

6. Syn  ma w uczciwości ojca. Wyliczywszy dobro­
dziejstwa swoje dla Żydów, przechodzi do przypomnie­
nia ich złości, któremi się jemu niewdzięcznie odpła­
cili. Myśl ta: przedewszystkiem chciałem, żebyście mnie, 
jak  przystoi dobrym synom, czcili; albo przynajmniej 
żebyście się lękali jak  słudzy, jednak bojaźnią synowską,
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7 . Offertis super a ltare m eum  panem  po llu tu m , 
et d ic itis: In quo po llu im us te? In eo quod d ic i­
tis: M ensa D om ini despecta e s t .

8 .  S i offeratis caecum  ad im m olandum , nonne  
m alum  est? e t  s i  offeratis claudum  et langu idu m , 
nonne m alum  est? offer illu d  duci tuo, si p la ­
cu erit e i ,  au t si su sceperit fa c iem  tu am , d ic it 
Dom inus exercitu u m .

9 .  E t nunc deprecam ini vu ltum  D e i, u t m ise ­
reatur vestr i (de manu enim  vestra  factum  est 
h o c ), s i quomodo su scip iat fa c ies  v es lra s , d ic it 
D om inus exercitu um .

1 0 .  Quis e s t in  vobis, qui claudat ostia , e t in ­
cen dat ali are m eum  gratuito? non e s t  m ihi vo lun­
ta s  in  vobis, d ic it  D om inus exercitu u m , e t m unus 
non su scip iam  de m anu vestra.

1 1 .  Ab ortu enim  so lis  usque ad occasum , m a­
gnum  est nom en m eum  in gen tib u s, e t in om ni lo ­
co sacrificatur, e t offertur nom ini meo oblatio m un­
da, quia m agnum  est nom en m eum  in  gen tib u s, 
d ic it Dom inus exercitu um . (P sa l. 112, 3).

1 2 .  E t vos pollu istis illud  in  eo , quod d ic itis:  
Mensa Dom ini contam inata e s t , e t quod superpo­
n itu r, con tem tib ile  est cum ig n e , qui illud  devorat.

1 3 .  Et d ix ist is : E cce de labore; e t exsuftlastis  
illu d , d ic it  D om inus exercitu um , e t  in tu lis t is  de 
rapin is claudum  e t  langu idum , et in tu list is  m u ­
nus: numquid suscipiam  illud  de m anu vestra?  
d icit D om inus.

1 4 . M aledictus dolosus, qui habet in  grege suo 
m asculum , e t votum  faciens im m olat debile D o­
m ino, quia rex  m agnus ego , d ic it  D om inus exer­
cituum , et nom en m eum  horrib ile  in  gen tibus.

7 .  Ofiaruiecie na ołtarzu m oim  chleb zm azany, 
a m ów ic ie : C zym eśm y c ię  zm azali? Tym  źe m ów i­
cie: S tół P ańsk i wzgardzon ie s t .

8 . J e ś li ofiaruiecie ślep e na  ofiarę, aza n ie zle  
iest?  y  ie ś l i  o fiaru iecie chrom e y  chore, aza n ie  

| z le  iest?  Ofiaruy to k sią żęc iu  tw em u , ie ś li  mu  
| s ię  podoba, abo ie ś li  prziym ie ob licze tw oie, m ó- 
! w i Pan zastępów .

9 .  A teraz b łagaycie ob licze  B oże, żeby s ię  zm i­
łow ał nad w am i, (bo z ręk i w aszóy stało  s ię  to ) 
ie ś li  iako prziym ie oblicza w asze, m ówi Pan za­
stępów .

1 0 .  Kto ie s t  m iędzy w am i, k tóryby zam ykał 
w rota, y  zapalał na ołtarzu m oim  darmo? N ie  
mam  ch ęci do w a s , m ówi Pan zastępów , y  daru
n ie  prziym ę z ręk i w aszóy.

1 1 .  Bo od w schodu słońca aż do zachodu w ie l­
kie ie s t  im ię  m oie m iędzy narody, a na każdym  
m ieyscu  p ośw ięcaią  y  oliaruią im ien iow i mem u ofiarę 
czy stą , bo w ie lk ie  ie s t  im ię  m oie m iędzy narody, 
m ów i P an  zastępów .

1 2 .  A w y  sp lu g a w iliśc ie  ie tym  co m ów icie: 
Stół Pański sp lugaw ion ie s t , y  co nań kładą w zgar­
dzone ie s t  z og n iem , k tóry ie  pożera.

1 3 .  Y rzek liśc ie : Oto z roboty, y  zd m uchnęli­
śc ie  ie ,  m ów i Pan zastępów , a w n ie ś liśc ie  z w y- 
dartków chrom e y  chore, y w n ieś liśc ie  dar: izali 
ji prziym ę z ręki waszóy? m ówi P an .

1 4 .  P rzek lęty  zdradliw y , który ma w  trzodzie 
sw oióy sam ca, a u czyn iw szy  ślub , ofiaruie ułom ne  
P an u , bom ia  król w ie lk i, m ówi Pan zastępów , a 
im ię  m oie straszne m iędzy narody.

Wykład X. J. Wujka.—Roz. 1. w. 11. Od wschodu słońca aż do zachodu i t. d. A  na każdem miejscu poświę­
cają i ofiarują. Te słowa nie mogą się rozumieć o ofierze krzyżowój krwawej, bo ta  nie była na każdćm 
miejscu, ale raz tylko na jednemże miejscu jest ofiarowana. Ani też o żydowskich ofiarach, ho tu  wyraźnie 
mianuje iż od pogan miała być ofiarowana, i kładzie ją  przeciw ofiarom żydowskim, które tylko na jednćm 
miejscu były ofiarowane. Ani też o ofiarach onych pogan sprawiedliwych przed przyjściem Chrystusowem, jak i

tak  żebyście się od grzechów wstrzymywali, ale nic z te­
go dwojga nie uczyniliście.—Do was, o kapłani. Mowę 
i skargi moje zwracam. — W  czemżeśmy wzgardzili 
imię twoje. W czemżeśmy ci nie oddali czci należnej^

7. Chleb zmazany. Ofiary wielu sposobami mogły być 
skalane, albo że były ślepe lub zmazane, przeciw prawu 
Lewit. 22, 19 i 22, co prorok okazuje w w. nast.; albo 
że nie były ofiarowane z zachowaniem obrzędu, albo że 
się ofiarowały przez kapłanów bezbożnych i występnych. 
— Stół Pański wzgardzon jest. Ponieważ mówicie: już 
zpowszedniał ołtarz Pański, a przeto lada co może 
na nim być ofiarowane.

9. A  teraz błagajcie. Upomina ich do pokuty.—Obli­
cze Boże. Gniewne na was; Bóg albowiem z gniewnem 
obliczem pogląda na grzeszników, podług słów Dawida 
Ps. 33, 17: A tioarz Pańska nad czyniącymi źle. Bła­
gajcież więc oblicze Boga, żeby na was spoglądało ła ­
skawie.—Z  ręki waszśj stało się to. Bo to com powie­
dział, wszystkoście uczynili. — Jeśli jako przyjm ie  
oblicza wasze. Żeby okazać trudność sprawy, używa 
powątpiewania, jakby rzekł: mając Boga bardzo roz­
gniewanego, gorąco się trzeba modlić i wytrwale, żeby 
przyjął i was i ofiary wasze.

11. Od wschodu słońca aż do zachodu i  t. d. P. W.
12. A  w y splugawiliście je . Imię moje uczyniliście 

nizkiem i jakby zmazanem, przez to, że uczynkami i 
słowy mówicie, że stół Pański zmazany.—Co nań kładą. 
Ofiara albo całopalenie, i ogień którego do zapalania 
ofiar używają.

13. Oto z roboty. Wy, tak  kapłani jako i świeccy, 
składacie ofiary brakowne i nędzne, i mówicie: to z na­
szej pracy, jakiekolwiek są, mogliśmy ofiarować, i lep­
szych nie mamy, bo z Babilonu ubogimi wróciliśmy.— 
Izdmuchnęliście. LXX. zdmuchnąłem. Uczyniliście go­
dną mojego zdmuchnięcia, t. j. żebym zdmuchnął i miał 
za nic.— Wnieśliście z  wydartków. Chociaż mówiliście 
że są z własnej pracy.

14. Przeklęty zdradliwy. Okazuje iż oni nie z przy­
czyny ubóstwa, lecz przez skępstwo takie ofiary skła­
dają. Zdradliwym  nazywa tego kto ślubował, a ofiaru­
je rzeczy niedobre lub okaleczałe; bo chociaż niektóre 
niedostatki byłyby znośnemi w ofiarach dowolnie skła­
danych, ale nie w tych, które składały się ze ślubu, jak  
okazuje się z Lewit. 22, 23.—Bom  ja  król wielki. K tó­
remu następnie małe i liche rzeczy nie powinne być 
ofiarowanemi.—Straszne. Godne całej bojaźni i usza­
nowania.
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był Job i inszy, bo i tych niewiele było, a zwłaszcza za czasu proroków kiedy bałwochwalstwo płużyło. Ani 
tego rozumieć mamy o ofiarach duchownych, jakie są, modlitwy i dobre uczynki: bo to uie jest właśnie ofia­
ra, która tylko wiarą bywa, i nie je s t własna Kościołowi Chrystusowemu, bo była zawżdy od początku świata, 
i wszyscy wierni wierzyli w Chrystusa, i wiarą mękę jego ofiarowali. Ale tum owi o ofierze własnej zwierzchnój 
i widzialnej, jak ą  jest w kościele Bożym ofiara Ciała i krwie Pana Chrystusowej pod osobą chlóba i wina. 
Naprzód iż tak  samo słowo żydowskie, Minhha, znaczy pewną i zwierzchną ofiarę, k tóra  bywała z mąki bia­
łej i oliwy, i kadzidła. Leyit. 2 i 6. A toć była figura naszej ofiary, k tó ra  bywa pod osobami chleba i wina. 
Czytaj Daniel. 8. I  tę ofiarę zowie czystą: bo żadną ludzką złością nie może być pomazana, jako insze ofiary 
duchowne często się grzechami mażą: ale ta  jedna ofiara świętości sama jest czystą, bo przedniejszy kapłan 
jest sam Pan Chrystus i samże jest ofiarą. Tak to w ykładają Clemens Romanus lib. 7. Constit. c. 31. Cypr. 
lib. 2, eon. Judaeos. Aug. 18, de Civit, c. 25. Chris. Ps. 95, et Orat. 2, eon. Judaeos. Irenaeus lib. 2, eon. 
haereses c. 33. Just. in Dialogo eon. Tryphon. Damascenus lib. 4, de F ide c. 14. Naostatek i Żydowie sami 
także wykładają. Rabbi Samuel lib. de Adventu Messiae c. 21.

C A P U T  II.
O p o g r ó ż k a c h  p r z e c iw  z ł y m  k a p ła n o m ,

1. Et nunc ad vos mandatum hoc, o sacerdotes.
2 . Si nolueritis audire, et si nolueritis ponere 

super cor, ut detis gloriam  nomini meo, ait Do­
minus exercituum , m ittam  in vos egestatem , et 
maledicam benedictionibus vestris, et maledicam  
i ll is ,  quoniam non posuistis super cor. (Lev. 36 ,14 ).

3. Ecce, ego projiciam vobis brachium, et d is­
pergam super vultum vestrum stercus solem nifa- 
tum vestrarum , et assum et vos secum .

4 . Et sc ie tis , quia m isi ad vos mandatum istud, 
ut esset pactum  meum cum Levi, dicit Dominus 
exercituum .

5 . Pactum meum fuit cum eo vitae et pacis, et 
dedi ei timorem, et tim uit m e, et a facie nom i­
nis m ei pavebat.

6 . Lex veritatis fuit in ore ejus, et iniquitas 
non est inventa in  labiis ejus: in  pace et in  aequi­
tate ambulavit m ecum , et m ultos avertit ab in i­
quitate.

7 . Labia enim  sacerdotis custodient scientiam , 
et legem  requirent ex ore ejus, quia angelus Do­
m ini exercituum  est.

8 .  Vos au tem  recess is tis  de v ia , e t scandaliza -
R. 2.— 1. Do was to jtrzykazanie. Słuchajcie tego, 

co mi Bóg rozkazał, żebym wam powiedział.
2. K łaść na serce. Pilnie i troskliwie rozważać, 

wrazić w serce, serce i myśl przyłożyć.
3. lizucę wam łopatkę. Łopatkę, k tórą  prawem Lewit. 

7, 32, dla was oddzieliłem i dałem, z oburzeniem rzucę 
was, obrażony będąc dla ofiary nieczystój lub ułomnej.— 
Zaprószę na twarze icasze łajnem uroczystych świąt 
waszych. Jako łopatka z ofiar zapokojnycli należała do 
kapłanów, tak  samo i mostek, ja k  mamy w miejscu 
przywiedzionćm. Myśl ta: zagniewany grzechami wa- 
szemi, nie dam wam mostka, lecz raczćj łajno z niego 
rzucę wam na twarz. Albo po prostu: uroczystości wa­
sze, któremi brzydzę się jakby łajnem, odrzucę roz­
gniewany, i cisnę wam w twarz. — N ie puści się was. 
Przystanie do was i wy do niego, żebyście zawsze nićm 
byli zmazani, a tem samem pogardzonymi i obrzydliwymi.

4. A  doznacie. Nauczeni karą, k tórą  na wag zeszlę. 
— Żem posłał do was to rozkazanie. Zrozumiecie pro­
roka, który przyszedł do was jako oznajmiciel tego roz­
kazu, że przyszedł w mojćm imieniu, i że odemnie był 
posłanym, ażebyście upomnieni obyczaje naprawili.— 
Żeby było przymierze moje z  Lewi. Ażeby przymie­
rze, którćm zaw arł z lewitami, trwało zawsze, i żebym 
mógł wam czynić dobrze.

Bib. S i . T bst. T . III,

R O Z D Z I A Ł  2.
potrzebie nauki dla kapłanów, i t. d.

1 . A teraz do w as to przykazanie, o kap łan i.
2 .  Jeś li u ie  będziecie ch c ie ć  słu ch a ć , a ie ś li  

nie będziecie ch c ie ć  k ła ść  n a  serce, a b y śc ie  dali 
chw alę im ien iow i m einu, m ów i Pan zastępów , pus- 
czę na w as n ied o sta tek , y  przeklinać będę błogo­
sław ieństw a w asze , y  przek lnę ie , iż e śc ie  n ie po­
ło ży li na serca.

3 .  Oto ia  rzucę wam  łopatkę, y  zaprószę na 
tw arzy w asze Jaynem  uroczystych  św ią t w aszych , 
y  n ie  p u ści s ię  w as.

4 .  A doznacie żem  posłał do w as to rozkaza­
n ie , żeby było przym ierze m oie z Lew i, m ów i Pan  
zastępów .

5 . Przym ierze m oie było z nim  żyw ota y  poko­
iu , y  dałem  mu boiaźń , y  bal się  m nie, y  lęk a ł 
się  od ob licza im ien ia  m ego.

6 . Zakon praw dy był w u śc iech  iego , a niepra­
w ość nie na lazła  s ię  w w argach  iego: w  pokoiu  
a w  praw ości chodził ze m u ą , a m nogie odwiódł 
od niepraw ości.

7 . Bo w argi k ap łańsk ie będą slrzedz u m iejętn o ­
ś c i ,  y  zakonu p y tać  będą z u st ieg o , poniew aż  
Aniołem  Pana zastępów  iest .

8 . A leśc ie  w y  zstąp ili z drogi, y  zgo rszy liśc ie
5. Przymierze moje było z  nim  żywota i pokoju. 

Zawarłem przymierze, i obiecałem Aaronowi i jego 
potomkom żywot długi, spokojny i pomyślny, jeśliby 
moje przymierze i ustawy, oraz prawa tyczące się ob­
rzędów pobożnie zachował. — I  dałem mu bojaźń. A 
on i inni mu podobni ze czcią i bojaźnią pobożną 
mnie szanowali i to uczucie szacunku mieli z mojego 
daru.—Lękał się od oblicza im ienia mego. D rżał prze­
de mną z głębokiego uszanowania.

6. Zakon prawdy. Zawsze naukę prawdziwą i zba­
wienną podawali. — W  pokoju a w prawości chodził 
ze mną. Troskliwie mnie służyli, zachowując pokój ze 
mną i bliźnimi, i wypełniając moje wszystkie rozkazy 
co znaczy chodzić w prawości.

7. Bo wargi kapłańskie będą strzedz umiejętności. 
Poznanie rzeczy potrzebne jes t do dobrego myślenia i 
czynienia, iżby byli jakby skrzynią przymierza, w któ­
rćj prawo przechowywano.—Zakonu pytać będą z ust 
jego. Z ust jego brać będą i szukać tłumaczenia pra­
wa. — Ponieważ aniołem Pana zastępów jest. Posłem 
Boga, dla tegoż wyrocznie jego ja k  bierze, tak  i poda­
je, nic nie dodając ani ujmując.

8. Zstąpili z  drogi. Prostoty obyczajów i zachowania 
prawa. — Zgorszyliście. Waszym złym przykładem, 
prawa nie zachowując. — Skaziliście przymierze Lewi,
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s łis  p lurim os in  lege: irritum  fe c is tis  pactum  L evi, 
d ic it  D om inus exercitu u m .

9 .  Propter quod et ego dedi vos cou tem tib iles et h u ­
m iles om nibus populis, s icu t non servastis vias 
m eas, e t  accep istis  faciem  in le g e .

1 0 .  N um quid non pater unus om nium  nostrum? 
num quid non D ens unus creav it nos? quare ergo d esp i­
c it  unusquisque nostrum  fratrem  su um , v io lans pactum  
patrum  nostrorum ? (M attii. 23, 9. Eplies. 4, 6).

1 1 .  T ransgressus e s t Juda, e t abom inatio facta  
est in Israel et iu J eru sa lem ,- qu ia con tam inavit 
Judas sauctificationem  D om in i, quam d ile x it , et 
habuit tiliam  dei a lien i.

1 2 .  D isperdet D om inus v iru m , qui fecer it hoc, 
m agistrum  e t  discipu lum  de tabern acu lis Jacob, et 
offerentem  m unus D om ino exercitu u m .

1 3 .  Et hoc rursum fe c is t is ,  operiebatis lacrym is  
a ltare D om in i, flelu  e t m ugitu  ita , u t non resp i­
ciam  ultra ad sacrificium , nec accip iam  placabile  
quid de m anu vestra.

1 4 .  Et d ix is t is :  Quam ob cau sam ? Q uia D om i­
nus testifica tu s est in ter te e t uxorem  pubertatis 
tu a e , quam tu d esp ex isti, e t haec particeps tua, 
e t  uxor foederis tu i.

1 5 .  N onne unus fe c it ,  e t residuum  sp ir itus ejus 
est? Et quid unus quaerit, n isi sem en Dei? Custo­
d ite  ergo sp iritum  vestrum , e t  uxorem  ad olescen tiae  
tuae noli desp icere.
Nie spełniliście przykazań danych rodzinie waszej, i 
dla tegoście nie warci żeby wam obietnic uczynionych 
dotrzymano.

9. Mieliście wzgląd na osobę w zakonie. Niesprawie­
dliwie sądziliście, mając wzgląd nie na sprawy, lecz na 
osoby.

10. Iza li nie jeden ojciec wszystkich nas. Przecho­
dzi Malachiasz do gromienia kapłanów, książąt i ludu, 
że powróciwszy z Babilonu, żony swe wychudłe, albo 
szpetne z przyczyny znużenia w podróży albo wieku, 
oddalili, a pożenili się z cudzoziemkami, przeciw prawu 
Deuter. 7, 3. Ten sam występek gromi Ezdrasz współ­
czesny Malachiaszowi, ks. I. r. 9, w. 10. Myśl więc 
ta : ponieważ wszyscy tak mężczyźni jako  i niewiasty, 
mamy jednego ojca Abrahama, dla czegóż grzeszycie 
przeciw temu związkowi ogólnemu, a siostry wasze, 
tejże krwi dziedziczki kładziecie po cudzoziemkach?— 
Iza li nie jeden Bóg stworzył nas. Dwie są największe 
przyczyny miłości: jedna wspólność rodu, o którój po­
wiedział był, a  druga wspólność religii, o której teraz 
mówi: jakby rzekł: ponieważ nas wszystkich Bóg Stwo­
rzył, i wszyscy tego Stwórcę czcimy, czemu oddalacie 
żony, które wspólnie z wami czczą tego samego Stwór­
cę, i bierzecie czcicielki bałwanów? — Gardzi każdy 
z u as bratem swoim. Odrzucając córkę albo siostrę 
jego.— Przymierze ojców naszych. Prawo Deut. 8, 3, 
o niebraniu w zamęście cudziemek.

11. Przestąpił Juda. Przestępstwem nazywa branie 
żon z cudzoziemek, a oddalanie łzraelitek. Toż samo 
rozumie pod wyrazem: obrzydliwość. — W  Izraelu. 
W  Judzie, bo po powrocie z niewoli nie było innego 
Izraela jak  Juda i Judejczycy. Albo pod imieniem 
Izraela rozumie owych nie wielu, którzy z dziesięciu 
pokoleń z Judejczykami się połączyli.— W  Jeruzalem. 
K tóre powinno było być świętszem, bo ma kościół i 
kapłanów.—Poświęcenie Pańskie. Świętość, którą miał 
ztąd, że był przed wszystkiemi narody Bogu poświę­
conym, utracił, albo skaził przez pomieszanie się z cu­
dzoziemkami. Albo związek małżeński od Boga usta­
nowiony i uświęcony w rąju.—Które umiłował. Pan.—

w ielu w zakonie, skaziliście przymierze Lewi, mó­
wi Pan zastępów.

9 .  Przetoż y ia uczyniłem  was wzgardzone y  
poniżone wszem  narodóm, tak iakoście nie strzegli 
dróg moich, a m ieliśc ie  wzgląd na osobę w zakonie.

10. Izali nie ieden ociec wszytkich nas? izali 
nie ieden Bóg stworzył nas? czemuż tedy gardzi 
każdy z nas bratem swoim , gwałcąc przymierze 
oyców naszych?

11. Przestąpił Juda, a obrzydłość stała się  w l -  
zraelu y w Jeruzalem , bo splugaw ił Judas pośw ię­
cenie P ańsk ie, które um iłował, y  m iał córkę boga 
cudzego.

12. Zatraci Pau m ęża, któryby to uczynił, m i­
strza y  ucznia, z przybytków Jakob, y  ofiarującego 
dar Panu zastępów.

13. Y toście iescze uczynili: pokryw aliście łzam i 
ołtarz Pański, płaczem y  wrzaskiem , tak  że nie 
weyźrzę w ięcey na ofiarę, ani prziymę co ubłaga- 
iącego z ręki waszćy.

14. Y rzekliście: Dla któróy przyczyny? Bo Pan 
ośw iadczył między tobą y  żoną młodości tw oićy, 
którąś ty wzgardził: a ta uczestniczką tw oią, y  
żoną przymierza twego.

15. Izali nie ieden uczynił, a ostatek ducha iego 
; iest? a czegóż ieden szuka, iedno nasienia Bożego? 
{ A tak strzeżcie ducha waszego, a żony młodości 
| twey nie wzgardzay.
M iał córkę boga cudzego. Pojął żonę czcicielkę boga 
cudzego.

12. M istrza i ucznia. Czyby to był kapłan i mistrz, 
czy świecki i uczeń. — Z  przybytków Jakób. Z  miast 
Izraela, jak  jest w Chald.— I  ofiarującego dar. Cho­
ciażby był ktokolwiek inny, któryby wiele darów ofia­
rował i spodziewał się, że niemi Boga przebłaga. Albo, 
podług chald. i innych, przez ofiarującego dary ka­
płana rozumiej.

13. I  toście jeszcze uczynili. Do pierwszej zbrodni, 
t. j. do brania żon z cudzoziemek, dodajecie drugą.— 
Pokrywaliście łzam i ołtarz Pański. Rozumie łzy żon 
opuszczonych, proszących u Boga pomsty i pomocy.— 
Wrzaskiem. Krzykiem wysilonym.— Tak, że nie wejrzę 
więcej na  ofiarę. Bo patrzę na łzy i wrzask żon, 
które uciskacie: gdyż one jako sprawiedliwe i godne 
politowania więcej mnie poruszają, niżeli nieprawe i 
i nieczyste ofiary okrutnych,

14. Pan oświadczył. Z hebr. można przetłumaczyć: 
świadczył, t. j. był świadkiem, gdy małżeństwo zawie- 
ranem było. — Zonę młodości twojej. K tórą prawnie 
pojąłeś, skoro dojrzałeś wiekiem.— Uczęstniczką twoją. 
Żona twoja, towarzyszka twoja. — Żona przymierza 
twego. Z którą przymierze zawarłeś; bo druga, k tórą 
wziąłeś, nie jes t twoją żoną, lecz nałożnicą; z n ią nie 
zawarłeś przymierza prawnego.

15. Iza li n ie jed en  uczynił. Bóg który jest jeden, 
jednego też Adama i jeduę Ewę uczynił, ażeby ani 
Adam nie szukał drugiej żony, ani Ewa drugiego mę­
ża. Przystało więc żebyście nie łamali prawa o jedności 
małżeństwa.— A  ostatek ducha jego. Jest to inny do­
wód dla utwierdzenia tegoż samego, i przez ducha ro­
zumie tchnienie boskie; jakby rzek ł. Bóg natchnął 
człowieka tchnieniem żywota, a resztę tchnął w nie­
wiastę, t. j .  równą duszę dał jś j, jako i mężowi. Gdy 
więc ciało niewiasty utworzonem jest z żebra Ada­
mowego, a dusza je j jest jakby resztą ducha, czyli 
tchnienia Bożego, właściwą jest rzeczą, żeby ani mąż, 
ani żona nie rozrywali takiego związku, co wy czynicie
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1 6 .  Cum odio habueris, d im it te , d ic it D om inus | 1 6 . Gdy n ienaw idzieć  będziesz, op u ść, m ówi Pan
D eus Israel: op eriet autem  in iq u ita s vestim entum  Bóg Izraelsk i: a ohryie n iepraw ość odzienie iego , m ó- 
eju s, d ic it  D om inus exercitu um : cu stod ite sp ir itum  xvi Pan zastępów : Strzeżcie ducha w aszego , a  n ie  
vestru m , e t n o lite  desp icere. j  w zgardzaycie.

1 7 .  Laborare fe c is t is  D om inum  in  serm onibus: 1 7 . Z ad aliśc ie  pracę Panu m owam i w aszem i, y
vestr is  e t d ix is t is :  In quo eum  fecim u s laborare? rzek liśc ie : W czym źeśiuy  mu pracę zadali? W  tym , 
In eo , quod d ic itis : O m nis, qui fa c it m alum , bo- że m ów icie: W szelk i, k tóry zle c zy n i, dobry ie s t  
nus est in  conspectu  D om in i, e t ta les e i p lacent: w oczach P a ń sk ich , y  ta c y  mu s ię  podobaią: abo 
aut certe u b i e s t  D eus ju d icii?  ! w ięc  gdzie ie s t  Bóg sądu?

C A P U T  III. R O Z D Z I A Ł  3.
O  poprzedniku Chrystusowym, przyjściu  M cssyassa, sądzie ostatecznym, i  t. d.

1 . E c c e , ego m itto Angelum  m eum ; e t praepa­
rab it v iam  an te  faciem  m eam . Et statim  ven ie t ad 
tem p lu m  suum  D om inator, quem  vos q u aeritis, et  
A ngelu s te sta m en ti, quem vos v u lt is . E cce ven it, 
d ic it D om iuus exercituum : (M at. 1 1 ,1 0 .Lue.1,17).

2 . e t qu is poterit cogitare d iem  adventus ejus, 
et qu is stab it ad videndum  eum? Ipse enim  quasi 
ig n is  conflans, e t quasi herba fu llonum :

3 .  et sed eb it conflans e t em undans argentum , et 
purgabit filios Levi, e t colab it eos quasi aurum  
et quasi argentum , e t  erunt D om ino offerentes sa ­
crificia in ju s t it ia .

4 . Et p laceb it D om ino sacrificium  Juda et Je-  
rusalem  sicu t d ies sa ecu li, e t s icu t anni antiqui.
pojąwszy żony drugie, a pierwsze opuściwszy. Albo, 
czy Abraham, którego resztką ducha jesteśmy, tak  
czynił, jak  my potomkowie jego?— A  czegóż jeden szu­
ka, jedno nasienia Bożego. LXX. czegóż innego Bóg 
szuka oprócz nasienia? Jest to inny dowód na potwier­
dzenie tego samego; myśl ta: niczego więcej Bóg nie 
szuka, gdy Chce żeby się małżeństwa kojarzyły, jedno 
tego, żeby się mnożył ind wierny, i był prawdziwie 
nasieniem bożem, t. j. z wiernych rodziców urodzonym 
i dobrze podług prawa wychowanym i nauczonym, a 
nie z cudzoziemek, jak wy robicie.— A  tak strzeżcie 
duclia waszego. Zatrzymajcie żony wasze, o których 
powiedziałem, że są resztą ducha Bożego, albo Abra- 
hamowego.

16. Gdy nienawidzieć będziesz, opuść. Są to słowa 
Żydów usprawiedliwiających postępek swój pozwole­
niem prawa; jakby rzekli: dla czego nas strofujesz? 
Ozy to się niegodzi z prawa, które pozwala dawać 
listy rozwodne żonom?— A  okryje nieprawość odzienie 
jego. T . j. tak zleje się, wzrośnie i rozszerzy się nie­
prawość twoja, iż żadną szatą zakryć się nie da. Zda­
je  się, że to powiedziano dla tego, iż prawo pozwalało 
wprawdzie opuścić żonę, lecz dla twardości serc ich; 
a więc nie był wolnym od zbrodni, kto ją  płocho i bez 
sprawiedliwej przyczyny opuszczał. Albo: jeśli jednak 
żonę przez samą nienawiść opuścisz, okryje cię wina 
i niesława wielka, równie jak  kara , którą Bóg tę nie­
prawość pomści na tobie.

17. Zadaliście pracę. Przykrość uczyniliście. LXX. 
wyzwaliście do gniewu.— Mowami waszemi. Gdy mó­
wicie: loszelki który czyni zle i t. d,— Dobry jest w o- 
czaćh Pańskich. Była to druga zbrodnia Żydów, że 
ubogo powróciwszy z niewoli, widząc że sąsiedni bał­
wochwalcy kwitną bogactwy i dobrem powodzeniem, 
oskarżali Boga i jego opatrzność, iż swoim dozwalał 
znosić klęski, a niewiernych i bezbożnych udarowywał 
dobrami wszelkiego rodzaju.— Gdzie jes t Bóg sądu? 
Sędzia sprawiedliwy; gdzie jest Boska opatrzność?

R. 3.— 1. Oto. W yraz oto pokazuje, że to co nastę­
puje jest wielkiem i godnem uwagi słuchaczy, prze-

1. Oto ia  p osyłam  A nio/a m oiego; a nagotu ie  
drogę przed ob liczem  m oim . A zarazem przydziedo  
kościo ła  sw ego P an u ią cy , którego w y szukacie, 
y  Aniół przym ierza, którego w y ch cec ie . Oto idzie, 
mówi Pan zastępów:

2 . a kto będzie m ógł m y ślą  ogarnąć dzień  przy- 
szcia  iego , a kto się  ostoi na w idzen ie iego? Bo 
on ialio ogień  z lew a iący , y  iako z ie le  farb iersk ie:

3 . a u sięd zie  w ypalając y  w yczy śc ia ią c  srćbro, 
y  w yczyśc i sy n y  Lewi, y  przecedzi ie iako złoto  
y  iako srćbro, y  będą Panu ofiarować ofiary w spra­
w ied liw ości.

4 . Y spodoba s ię  Panu ofiara Judy y Jeruzalem , 
iako dni w iek u , y  iako daw ne la ta .
nosi się zaś prorok do czasów Chrystusa i prorokuje
0 przyjściu i nauczaniu ś. Jana  Chrzciciela.— Anioła  
mojego. Jana Chrzciciela, ja k  Pan wyłeżył, Mat. 11.
10.— Nagotuje drogę. Nauczając o przyjściu mojem, 
wzywając do pokuty i do przyjęcia mnie; są to słowa 
Chrystusa. Patrz Wujka.

2. A  kto będzie mógł myślą ogarnąć? Kto zdoła my­
ślą objąć, jak  wielka będzie chwała dnia owego, gdy 
Syn Boży człowiekiem będzie pomiędzy ludźmi?— K to  
się ostoi na widzenie jego. Kto będzie mógł znieść 
światłość i m ajestat tego Słońca sprawiedliwości.— Bo  
on jako ogień zlewający. Każdy od takiego światła i 
takiej miłości i samej żarliwości rozgrzeje się i sto- 
pniejp, chybaby był upartym, zatwardziałym i bunto­
wnikiem przeciw światłości. Ogniem zlewającym jest 
ten, który m etale roztapia i oczyszcza. Łuk. 12. 49. 
powiada, że po to przyszedł Chrystus, żeby ogień spu­
ścił na ziemię.— Ziele farbierskie. Ś. Hieronim na Je ­
rem. 2. 22. mówi że to ziele borith, albo farbierskie 
rośnie na miejscach wilgotnych i zielonych w Palesty­
nie, i ma tęź samą moc oczyszczania na suknie brudów
1 plam, jak  saletra i mydło; dla tego też po łacinie 
nazywa się zielem mydlanem. Oznacza że Chrystus u- 
czyni dusze najczystszemi i najhielszemi.

3. A  usiędzie wypalając. Nie będzie oczyszczał tra ­
fem, lecz z postanowienia, co okazuje siedząca posta­
w a .— Wyczyszczając srebro. Oczyszczając dusze, jak  
rzemieślnik srebro oczyszcza.— I  wyczyści syny  Lewi. 
Kapłanów nowego przymierza, których figurą byli sy­
nowie Lewi. Da kościołowi najlepszych i najczystszych 
kapłanów, jak  apostołów i ich następców. W ielu też 
z lewitów i z rodzin kapłańskich, po zmartwychwsta­
niu Chrystusa do niego przystało. Dzieje Ap. 6. 7.— 
I  przecedzi je  jako  złoto. Złoto oczyszcza się ogniem 
i przecedza się, żeby się zupełnie od żużli i  nieczy­
stości oddzieliło.—/  będą Panu ofiarować. Czysto i świę­
cie służyć będą; nie tak  jak  kapłani, o których w r. 
pop. powiedziałem.— W  sprawiedliwości. Sprawiedliwie 
i doskonale.

4. Ofiara Judy i  Jeruzalem. Kościoła chrześcijan-
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5 . E t accedam  ad vos in  ju d ic io , e t ero te s t is  
v e lo x  m alefic is , e t adulteris e t perjuris: e t qui cą- 
lum niantu r m ercedem  m ercen arii, viduas et p u ­
p illo s , e t opprim unt peregrinum , n ec tim uerunt m e, j  

d ic it D om inus exerc itu u m .
6 .  Ego enim  D om in us, e t  non m utor, e t vos 

f ilii  Jacob non e s tis  com sum ti.
7 .  A diebus en im  patrum  vestrorum  recess is tis  

a leg it im is  m eis , e t non cu stod istis. R evertim in i  
ad m e, e t revertar ad vo s, d ic it  D om inus e x e r ­
citu um . E t d ix ist is : In  quo revertem ur? (Zach. 1 ,3 ).

8 . S i affiget hom o D eum , quia vos con fig itis me? 
E t d ix ist is : In quo configim us te? In d ec im is et 
in  p r im itiis.

9 .  E t in  penuria  vos m aled icti e s t is , e t  m e vos 
con fig itis gen s to ta .

1 0 .  Inferte om nem  decim am  in  horreum , et sit 
cibus in  domo m ea , e t probate me super h o c , d i­
c i t  D om inus, s i  non aperuero vobjs ca taractas coe­
l i ,  e t effudero vobis benedictionem  usque ab abuu- 
d a n tiam ,

1 1 .  e t increpabo pro vobis devorantem , e t non  
corrum pet fructum  terrae vestrae: nec  er it s ter i­
lis  v inea  in agro, d ic it  D om inus exercitu u m .

1 2 .  E t beatos vos d icen t om nes g en te s , er it is  enim  
vos terra desiderab ilis, d ic it  D om inus exercitu um .

1 3 .  In valuerunt super m e verba v estra , d ic it  
D om inus.

1 4 .  E t d ix ist is : Q,uid locu ti sum us contra te?  
D ix is tis: Vanus e s t ,  qui servit D eo, e t quod em o­
lu m en tu m , quia cu stod iv im us praecepta ejus, e t  quia  
am bulavim us tr istes coram Dom ino exercituum ?  
(Job. 21, 15)._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ________
skiego, który jest nowym Syonem i nową Jerozolimą. 
—Jako dni wieku. Jako dni dawne, kiedy pierwsi mę­
żowie sprawiedliwi: Abel,' Noe, Melchisedech, Abraham 
i t. d. ofiary składali; tak  w kanonie mszy mówimy: 
jakoś raczył przyjąć mile ofiary pacholęcia ticojego 
Abla sprawiedliwego.

5. I  przystąpię do was w sądzie. Powraca do skargi 
Żydów, mówiących wyżej r. 2. 17, gdzie je s t Bóg są­
du? Bo odpowiada: oto w krotce przyjdę w sądzie, 
albo, jak  oni tłumaczą: na sąd. t. j. zstąpię w ciłle i 
wglądać będę w obyczaje ludzi; przy ostatniem też przyj­
ściu, przystąpię do sądzenia, ażebym oddał każdemu 
wedle jego zasług.—Będę świadkiem. J a  który mam 
być sędzią, świadkiem też będę: bo wcale nie potrze­
buję świadków, gdyż wszystko jes t obnażone dla oczu 
moich.—K tórzy krzywdzą zapłatę. Którzy przemocą i 
oszukaństwem najemnika nagrody pozbawiają.

6. Bom  ja  Pan, a nie odmieniam się. Wam się zda­
wało, żem odmienił swoje zasady, i kiedym pierwiej 
miłował sprawiedliwość, teraz w nieprawości się podo­
bam, ale tak  nie jest: bo jestem Bogiem nieodmien­
nym.—A  wy synowie Jakóbowi nie jesteście wyniszcze­
ni. Jako nie zmieniam zdania, *i zawsze się nie po­
dobają mnie źli i karzę ich w swoim czasie, tak  cno­
cie i pobożności zawsze sprzyjam: dla tegoż, chociaż 
wielu nieszczęściami zostaliście dotknięci dla skarcenia, 
nie zginęliście jednak: bom was zachował moją opatrz­
nością, i z nieszczęść wyrwałem, chociaż wy jesteście 
po dawnemu uparci i buntujecie się przeciw prawom 
moim. Podobne temu owe Tren: 3. 23: Miłosierdzie 
Pańskie żeśmy nie zniszczeli.

7. Wróćcie się do mnie. Przez pokutę. — A  wrócę

5 . Y przystąp ię do w as w sąd zie , a będę św iad ­
kiem  prędkim  czarow nikom , y  cudzołożn ikom , y  
krzyw oprzysięźcóm , y  którzy krzyw dzą zap ła tę ua- 
iem n ik a , wdów y  sierot, y  śc isk a ią  cudzoziem ca, 
a n ie  bali s ię  m n ie , m ów i Pan zastępów .

6 . Bom  ia  P a n , a n ie  odm ieniam  s ię ,  a w y  s y ­
nowie Jakóbowi n ie  ie s te śc ie  w yn isczen i.

7 .  Bo ode dni oyców  w aszych  od stąp iliśc ie  od 
praw m oich , a  n ie  strze g liśc ie . W róćcie  s ię  do 
m n ie , a  w rócę s ię  do w a s , mówi P an  zastępów , 
Y rzek liśc ie : W czym że s ię  w rócim y?

8 .  J e ś li sk o le  człow iek B oga, że w y  m nie kole- 
c ie , y  rzek liśc ie : W  czym że c ię  koleiny? W  dzie­
s ięc in a ch , y  w  p ierw ocinach .

9 . A w  n iedostatku  w y  przeklęci ie s te śc ie , a w y  
m nie k o lec ie , narodzie w szytek .

1 0 .  W noście w szytk ie  d z ies ięc in y  do gu m ua , a 
niech  będzie żyw n ość w  dom u m oim , a doznaycie  
m ię w  tym , m ów i Pan: J e ś l i  w am  n ie  otw orzę u -  
pustów  n ieb iesk ich , a n ie  w y le ię  na  w as b łogo­
sław ieństw a, aż do obfitości,

1 1 .  y  z la ię  d la  w as pożeraiącego , y  n ie  popsu- 
ie  owocu z iem ie  w aszćy , y  n ie  będzie w in n ica  n ie ­
płodna na p o lu , m ów i Pan zastępów .

1 2 .  Y będą w as b łogosław ionym i nazyw ać w s z y ­
scy  narodow ie, bo w y  będziecie z iem ią  pożądaną, 
m ówi P an  zastępów .

1 3 .  Zm ogły s ię  na  m ię słow a w asze , m ó w iP a n .

1 4 . Y rzek liśc ie : C ożeśm y m ów ili przeciw ko to ­
bie? M ów iliście: M arny ie s t , k tóry  B ogu s łu ż y , a  
co za p ożytek , żeśm y  strzeg li przykazania ieg o , a  
iźeśm y  chodzili sm ętn i przed Panem  zastępów ?
się do icas. Przez łaskę, przyjaźń, dobroczynność. — 
W  czemże się wrócimy? Cóż nam czynić trzeba, że­
byśmy do ciebie wrócili? bo nam się zdaje, żeśmy od 
ciebie nie odstąpili.

8. Jeśli skole człowiek Boga. Myśl ta: azali słuszna 
jest żeby człowiek Boga swojego ran ił, i jakby krzy­
żował, albo włócznią go przeszywał, nie oddając dzie­
sięcin i  pierwocin kapłanom i lewitom należnych? — 
W  dziesięcinach i  w pierwocinach. H istorję tego ma­
my u Nehemiasza; bo nastał wielki głód, jak  powie­
dziano w tejże księdze r. 5. 1 i nast., tak  iż z przyczy­
ny głodu dziesięciny nie były przez lud oddawane le­
witom, jak  pisze tenże r. 13. 10.

9. A  w niedostatku wy przeklęci jesteście. Spuścił 
na was wielki nieurodzaj, który zwykł być rozumianym 
pod nazwą przekleństwa: bo wy w podobny sposób 
mnie przeszywacie i trapicie, dozwalając żeby moi le­
wici niedostatek i głód znosili.

10. B o gumna. Kościoła.— A  niech będzie żywność 
w domu moim. Z którcyby słudzy moi się utrzymywali.

11. Ziaję dla icas pożerającego. Powstrzymam ja k ­
by łajaniem szarańcze i inne stworzenia które zboża 
pożerają.

13. Zmogły się na mię. Prorok wraca do bluźnier- 
stwa Żydów, o którem mowa w rozdz. f 2, w. ostat.; 
myśl ta: przemogli przeciwko mnie, i niejako jakby 
ciężar wielki przywalają i uciskają mnie; bo zawsze 
trwacie, a  nawet wzrastacie w bluźnierstwach waszych, 
przez które więcej odwracacie ode mnie, niżeli prorocy 
moi swojemi naukami do mnie nawracają.

14. M arny jest. Daremnie i napróżno pracuje. — 
Iżeśmy chodzili smętni. D la pokuty i żalu za grzechy.
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1 5 . Ergo nunc beatos dicim us arrogan tes, s i ­
quidem  aed ificati su nt facien tes im p ietatem : e t  
tentaverunt D eum , e t sa lv i fa c ti su nt.

1 6 .  Tunc locu ti su n t tim entes D om inum , un us­
quisque cum  proxim o suo: e t  a tten d it D om inus, 
e t  au d iv it , e t  scriptus est liber m onum enti corani eo 
tim entib us D om inum , et cogitantibus nom en ejus.

1 7 .  E t erunt m ih i, a it D om inus exercitu u m , in  
d ie , qua ego facio , in  p ecu lium , et parcam  e is , 
s icu t parcit v ir filio suo servien ti sib i.

1 8 .  E t con vertem in i, e t v ideb itis , quid sit in ­
ter  ju stum  e t im p iu m , et in ter  servientem  D eo, 
e t  non servien tem  e i.

1 5 .  P rzetoż teraz błogosław ione zovviemy h a r­
de, bo zbudowani są  czy n iący  niezbożność: y  k u ­
sili B oga a  zachow ani są .

1 6 .  T edy m ów ili którzy się  boią  Pana, każdy  
z b liźn im  swoim : y  p iln ow ał Pan a  usłysza ł: y  n a ­
pisano k sięgę pam iątk i przed n im , boiącym  s ię  
Pana, y  m yślącym  o im ien iu  iego .

1 7 . Y będą m i, m ów i Pan zastępów , dn ia w k tó ­
ry ia  u czyn ię , w ła sn o śc ią , y b ę d ę  im  fo lgow ał, i a ­
ko fo lg u ie  mąż synow i sw em u , który słu ży  iem u .

1 8 .  Y naw rócicie s ię , a u yźrzyc ie  co za różność  
ie st m iędzy sp raw ied liw ym  a n iezbożuym , y  m ię ­
dzy s łu żącym  Bogu, a n ies lu żącym  iem u.

Wykład X. J . Wujka.—Roz. 3. w. 1. Oto j a  posyłam A nioła mojego. Posłanie Jana ś. Prorok tu  przypisuje 
Synowi Bożemu: Ewangelistowie zaś przypisują Ojcu, aby się pokazała jedna natura, i moc od Syna Bożego, 
i sprawa Ojca i Syna. Ażeby się też w tej jednej naturze pokazała różność person, słusznie Syn mówi, Przed 
obliczem mojem. A Ojciec mówi: Przed tobą. I  tak Ewangelistowie piszą jako  Pan Chrystus rzekł, a Pan 
Chrystus zasię tak  przywodził słowa prorockie, aby pokazał iż w naturze jednoż był z Ojcem, a w personie 
inszym, słów tedy prorockich ten jest wykład, jakby rzekł: Ojciec posłał Jan a  przed obliczem Syna swego: 
Syn posłał Jana  przed obliczem swojem: Duch ś. posłał Jana  przed obliczem Syna: albowiem w Osobach 
Trójce najświętszej, jeden i tenże Bóg jes t który posyła.

1. A  zarazem przyjdzie do kościoła swego Panujący. W  żydowskim i greckim miasto Panujący, jest, on Pan, 
to jest, Chrystus: jakby rzekł, on Pan wam obiecany. Mówi tu  o Messyaszu według wykładu tak naszych 
doktorów jako i żydowskich. Zkąd jawno jest, iż ten Bogiem jest, który ma kościół, bo to samemu Bogu w ła­
sna mieć kościół swój.

1. A nio ł przymierza. Pan Chrystus nazwany jest Aniołem przymierza, iż jes t posłem nowego zakonu i no­
wego testamentu, w którym nam dobra niebieskie obiecują. Augustin. lib. 13, de Civit, c. 35. Nadto iż p rzy ­
mierze uczynił między Bogiem i między ludźmi. Bo ten jest zwyczaj Pisma ś. iż przymierze zowie testam en­
tem. Hieron. in Galat. 3. Augustin. lib. 1. Locutionum de Geuesi c. 94.

C A P U T  IV. R O Z D Z I A Ł  4.
O dniu sądnym strasznym  dla niezbożnych, a dla cnotliwych pożądanym i przyjściu  E liasza .

1 . E cce en im  d ies ven iet su ccen sa  quasi cam i­
n u s, e t erunt om nes superb i, e t om nes facientes  
im pietatem  stip u la , e t inflam m abit eos d ies ven iens, 
d ic it D om inus exerc itu u m , quae non derelinquet 
eis  rad icem  et germ en .

2 .  Et orietur vobis tim entibus nom en m eum  sol 
ju s t it ia e , e t  san itas in  pennis ejus, e t egred iem in i, 
e t  sa lie t is  s ic u t v itu li  de arm ento. (Luc. 1, 78).

1 . Bo oto dzień przydzie p a ła iący  iako p iec , a 
będą w szyscy  pyszni y  w szyscy  czyn iący  n iezbo- 
żuość słom ą, y zapali ie dzień k tóry przydzie, m ó­
w i P an  zastępów , który nie zostaw i im  korzenia  
y g a łą zk i.

2 .  Y wznidzie w am  boiącym  się  im ien ia  m ego  
słońce sp raw ied liw ości, y  zdrow ie na skrzydłach  
iego , y  w yn id z iec ie , y  skakać będziecie iako c ie lc y  
z stad a .

15. Przetoż teraz błogosławione zowiemy harde. Gdy 
to widzimy, błogosławionymi nazywamy hardych, któ­
rzy się przeciw Bogu pysznią i bluźnią. — B o zbudo­
wani są. Wzbogacili się w dobytek i dziatwę, co się 
za wielkie szczęście uważa; jakby rzekł: tak  dalece nie 
są zniszczeni, że nawet wzbogacili, rozmnożyli się, i 
w bogactwa obfitują.—K usili Boga. Drażniąc i wyzy­
wając go grzechami.— A  zachowani są. A jednak nic 
się przeciwnego im nie przydarzyło.

16. Tedy mówili. Sprawiedliwi to widząc mówili po­
między sobą, co przystało sprawiedliwym, i wzajemnie 
się zachęcali do obrony opatrzności Boskiej i sprawie­
dliwości z bliźnimi, przywodząc co było potrzebnem i 
czego się z Pisma ś. nauczyli.—I  pilnował Pan a u- 
słyszał. Co sprawiedliwi za, a niezbożni przeciw o- 
patrzności Boskiśj mówili.— I  napisano księgę pamią­
tki. Pamiętnik, żeby każdy w swoim czasie albo na­
grodę, albo karę odebrał za to co mówił. — Bojącym  
się Pana. Na korzyść i łaskę bojącym się Pana, któ­
rzy zawsze o nim wspominają i myślą o nim.

17. I  będą. Sprawiedliwi i pobożni,—IJnia  w który 
j a  uczynię. Kiedy przywiodę do skutku com powie­
dział, zadając karę zbrodniarzom, a dając zapłatę do­

brym i zacnym, gdy sąd uczynię. — 1 będą mi... w ła­
snością. Zachowam ich jako własność swoję; będą mi 
narodem własnym i mnie właściwie poświęconym, i 
błogosławionym z widzenia i używania mnie. — I  będę 
im folgował. Nie dopuszczę żeby ich utrapienie drę­
czyło.—Jako folguje m ąż synowi swemu. Którego ko­
cha z dwóch przyczyn, i że jest synem jego, i że po­
słuszeństwa jego doświadczył.

18. I  nawrócicie się. Wy bezbożni zdanie odmie­
nicie.

R. 4 .—1. Dzień przydzie. Sądu.—Pałający. I z  przy­
czyny ognia poprzedzającego oblicze sędziego, i dla 
ognia piekielnego, który  obejmie potępionych. U D a­
niela, 7, 10 czytamy: Rzeka ognista a bystra wycho­
dziła od oblicza jego.— Słomą. Nie dla tego, że ten ogień 
koniec mieć będzie, lecz że ich tak  rychło ogarnie, jak  
gdyby słomą byli.—Korzenie i  gałązki. W szelkie do­
bro, i nadzieję dobrego pochłonie. Wszystkie ich roz­
kosze i bogactwa z gruntu obali.

2. I  wznijdzie wam. Gdy to cierpieć źli będą, dla 
was sprawiedliwi wznijdzie słońce sprawiedliwości, t . j .  
Chrystus, na sąd z nieba przyjdzie. Chrystusa nazywa
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3 .  Et ca lca b itis  im pios, cuin fuerint c in is  sub 
planta pedum vestrorum  in  d ie, qua ego facio , d i­
c it  Dom inus exercitu um .

4 . M em entote le g is  Moysi servi m ei, quam  m an­
davi e i in  Horeb ad om nem  Israe l, praecepta e t 
ju d icia . (Exod. 20, 2).

5 . E cc e , ego m ittam  vobis E liam  prophetam , i 
antequam  ven ia t d ies D om ini m agnus et horribilis. 
(M atth . 17, 10. M are. 9, 10).

6 .  Et convertet cor patrum  ad lilio s, et cor fi­
liorum  ad patres eorum , ne forte ven iam , e t per­
cu tiam  terram an athem ate.

3 . Y podepeeeie n iezboźne, gdy będą popiołem  
pod stopą nóg w aszych , w dzień , w k tóry ia  czy­
n ię , m ówi Pan zastępów .

4 . P am iętaycie  na zakon M oyźesza s łu g i m ego, 
którym  mu rozkazał na Horeb do w szego Izraela, 
rozkazania y  sądy.

5 . Oto ia  poślę wain H eliasza proroka, p ierw ey  
n iźli przydzie dzień Pański w ielk i a straszny .

6 .  Y naw róci serce oyców  ku sy n óm , a  serce  
synów  ku oycóm  ic h , abych snadź n ie  przyszedł, 

' a n ie  skarał z iem ie  w ytracen iem .

W ykład X . J. W u jka .—Roz. 4. w. 6. O prorocech, których czasów żyli, i  co było za przedsięwzięcie ich. 
Z proroków jedni byli przed wzięciem w niewolą dziesiąci pokolenia: jako Ozeasz, Izajasz, Joel, Amos, Abdiasz, 
Jonasz i Micheasz. Drudzy po tej niewoli jęli prorokować-, ale przed wzięciem w niewolą dwojga pokolenia, 
jako  Nahum, Habakuk, Sofoniasz, i Jeremiasz: A inni w samśj niewoli prorokowali: jako Ezechiel, Barach i 
Daniel. Drudzy naostatek po wyjściu z niewoli: jako Aggeusz, Zachariasz i Malachiasz. Lecz prorocy wszyscy 
po odstąpieniu dziesięciorga pokolenia ode dwu, prorokowali. Bo gdy dla tego odszczepieństwa: grzechy i bał­
wochwalstwa dziesięciorga pokolenia bezm iary się wzmagały, od których i dwoje pokolenie, k tóre było w Je ­
ruzalem zostało, wolne nie były: i długo cierpliwości Boskiej na złe używały: tedy dobrotliwy a miłosierny 
Ojciec niebieski posyłał proroki czasem do dziesięciorga, a czasem też do dwojga pokolenia, czasem też do 
obojga: aby grzechy ich stosowali, a przyszłą pomstę Bożą, gdzieby się nie uznali, im opowiadali: a miano­
wicie dziesięciorgu pokoleniu zburzenie od Assyrianów, a dwojgu pokoleniu od Chaldejczyków, które ich po­
tkać miało. Chciał też Pan Bóg, aby w tak  wielkich nędzach, które dla swych grzechów podjąć mieli, na­
dzieją przyszłych dóbr pocieszeni, i do nabożeństwa zapaleni byli: to jest, przyjściem Pana Chrystusowym, i 
zacnością Kościoła jego: które ciż prorocy opowiadali. Nakoniec przydał i proroctwa o zatwardzeniu i odrzu­
ceniu Żydów, na przestrach niezbożnych, a na utwierdzenie pobożnych, aby słusznie rzec mógł: Cóżem dalej
m iał czynić winnicy mojej, czegobym jój nie uczynił? ______________________
słońcem: 1) z powodu widomej jasności i majestatu; 2) piołu starci i poniżeni, najwzgardzeńsi. 
z przyczyny radości którą sprawiedliwym przyniesie; 3) 4. Pamiętajcie na zakon Mojżesza. Ponieważ takie
że przyjściem swojem rozproszy wszystkie ciemności, t. j. nagrody czekają dobrych, zachowajcież prawo, ażeby- 
utrapieniesprawiedliwych;4)iżodkryje tajemnice serc.— ście wtedy zbawienie znaleźli. Mówi do ludzi spółcze- 
Zdrowie na skrzydłach jego. Zdrowie ciała i duszy. Ciała, snych sobie. W tenże sam sposób nakazano Chrześcija- 
z przyczyny daru niecierpiętliwości, szybkości, subtelno- nom, żeby prawo Chrystusowe zachowywali.—N a Horeb. 
ści, jasności i t. d. Duszy, dla zupełności sił wszyst- Gdzie prawo podane zostało, jes t to góra w Arabii; do 
kich i zdolności jej, radości i błogosławieństwa, k tórą Galat. 4, 25, nazwana też Sina. 
dla wybranych przyniesie. — N a  skrzydłach jego. N a 5. Eliasza proroka. K tóry jest przeznaczonym i za- 
jego promieniach. Chrystus przymiotami ciała swego, chowanym na poprzednika drugiego przyjścia.— Dzień  
jakby promieniami słonecznemi, ciała i dusze błogo- Pański. Dzień sądu.— Wielki. Bo w nim wielkie rze- 
sławionych uzdrowi, odnowi i rozweseli. — W ynijdzie- czy Chrystus ma uczynić.—Straszny. Z powodu wyroku 
cie. Z tego świata, z tego życia, albo z grobów naprze- i potępienia, któremu bezbożni ulegną. W ielki dla spra- 
ciw Chrystusa.—Skakać będziecie. Wzniesiecie się w górę wiedliwych a dla grzeszników straszny, 
przez dar szybkości.—Jako cielcy z  stada. LXX. ja ko  6. Nawróci serca ojcóio ku synom. Serce patryar- 
cielcy z  więzów oswobodzone. To podobieństwo oznacza: chów odwrócone od synów ich nie wierzących w Chrystu-
1) zupełne zdrowie, siłę i życie ciał błogosławionych; sa, Eliasz zwróci ku synom, czyniąc ich wiernymi im i-
2) wielką radość; 3) dar szybkości który posiędą. łymi dla samych patryarchów Abrahama, Izaaka, Ja-

3. Podepczecie niezboźne. Pod nogami ich zwycię- kóba i t. d.—Abym  snadż nie przyszedł. Ażebym gdy
żonych mieć będziecie. Co do Chrystusa należy podług przyjdę, nie znalazł ziemi w niedowiarstwie jej, i le- 
owych słów Ps. 109, 1: A ż  położę nieprzyjaciół;/ two- żącej jeszcze w grzechach, i tak  żebym jej z gruntu nie 
je  i  t. d., przyznaje się świętym, bo i oni w swój spo- zgubił.—Ziemię. Tak nazywa tych, którzy upodobanie 
sób sądzić mają.—Gdy będą popiołem. N akształt po- mają w ziemskich rzeczach, jakim i mianowicie są Żydzi.

Koniec K sięgi Proroctw Malacliiasza.
 ---

W p r o w a d z e n i e  do k s i ą g  M a c h a b e j s k i c h .

D w ie  o s t a t n i e  k s ię g i  S t a r e g o  T e s t a m e n t u  n o s z ą  t y t u ł  Machabejskich, d la  t e g o  ż e  o p is u ją  
d z ie j e  w o d z ó w  lu d u  ż y d o w s k ie g o  t e g o  im ie n ia .  Ż y d z i  n a z y w a j ą  t a k o ż  t e  k s ię g i  Asmoneuszo- 
wcmi, o d  p ie r w o t n ó j  n a z w y  fa m il i i  M a ta t ia s z a ,  p i e r w s z e g o  z  t y c h  w o d z ó w , k t ó r z y  u w o ln i l i  
n a r ó d  sw ó j o d  p r z e m o c y  k r ó ló w  S y r y i  i  r z ą d z i l i  n im  p r z e z  l a t  o k o ło  s t u  t r z y d z ie s t u ,  t o  j e s t ,  
o J  r o k u  ś w ia t a  3 8 3 8 — p r z e d  n a r o d z e n ie m  C h r y s tu s a  1 6 6 ,  d o  r o k u  ś w ia t a  3 9 6 8 , — p r z e d  n a ­
r o d ź .  C h r y s t u s a  3 6 ,  k ie d y  z o s t a ł  k r ó le m  Ż y d o w s k im  H e r o d , s y n  A n t y p a t r a  I d u m e jc z y k a .

N a j s t a r s z e m u  z  p ię c iu  s y n ó w  M a t a t ia s z a ,  im ie n ie m  J u d z i e  z o s t a ł  d o d a n y  p r z y d o m e k  M a -  
c h a b e u s z a ,  p o tć m  p r z e s z ła  ta  n a z w a  d o  j e g o  b r a c i ,  i  w  o g ó ln o ś c i  d o  ty c h  w s z y s t k ic h ,  k t ó -



rzy okazali szczególn iejszą gorliwość i sta łość w obronie ojczyzny i religii za czasów A n ­
tyocha Epifana. Podług m niem ania niektórych uczonych, nazwa M achabeusza b ierze p oczą­
tek  od wyrazu hebrajskiego Makkabah, oznaczającego młot albo młotnik, i przydanego J u ­
dzie za heroiczne jego czyny wojenne. Lecz najpowszechniejsze je s t  zdanie, że to słow o po­
chodzi od początkowych liter godła chorągwi, pod którą Juda prow adził do boju swoich ż o ł­
nierzy: M. C. B. E . J.; a napis ten  w zięty b ył z k siąg  M ojżesza (Exod. roz. 15, w. 11): 
M i Kamoka Be E lim  Jchovdh. To jest: Któż podobien tobie między bogami Panie? P o ­
dobnym zwyczajem  Rzym ianie na sw oich  sztandarach kładli początkowe litery: S. P. Q. R. 
oznaczające w skróceniu: Senatus Populusquc Romanus.

Obie te  księgi zawierają praw ie te  sam e fakta, i  wzajem nie s łu żą  dla się dopełnieniem . 
Pićrw sza z nich, podzielona na szesnaście rozdziałów , opisuje szczegóły  w szystkich wojen, 
podejm owanych p rzez  M atatiasza i jego  synów. D ruga, składająca się z rozdziałów  piętna­
stu , przyw odzi w szystko to, co poprzedziło te wojny, przyczyny które je  zapaliły, dziwne 
znaki w pow ietrzu, które się w idzieć dawały ponad Jerozolim ą wprzód, nim się zaczęło  
straszliw e prześladow anie Żydów przez Antyocha, kary za bałw ochwalstwo, św iętokupstw a  
i okrócieftstwa, których się dopuszczało czterech arcykapłanów , to  jest, Jason, M enelaus, 
Lyzymach i Abimus, m ęczeństwo siedm iu braci Machabejskich i ich m atki, i  obszerny op is  
wielkich d zie ł Judy M achabeusza. Zdaje się, że księga pićrwsza j e s t  dalszym  ciągiem tego, 
co zawarto w drugiej; a w ięc ta ostatn ia  m oże i napisana b yła  wprzódy. L ecz K ościoł za­
trzym ał je  w takim  porządku, w jakim  znalazł p ierwiastkow o ułożone, jak to postąp ił 
i  z niektórem i rozdziałam i niektórych ksiąg świętych; bo i w rzeczach naw et podrzędnych  
nic nie chciał odm ieniać w Piśm ie św iętćm .

Pierw otny język  księgi pierwszej b ył hebrajski, jak tw ierdzi Ś. Hieronim  (Prolog. Ga­
leat.); druga zaś, w edług św iadectwa tegoż Ojca K ościoła , napisaną była po grecku. Ze s ty ­
lu i sposobu przedstaw ienia rzeczy widać, iż obie te  księgi były napisane wkrótce po s p e ł­
nieniu wypadków; lecz imiona autorów są niewiadome.

Obydwaj autorowie rachują lata podług ery Seleucydów, która się zaczyna w roku 308. 
przed narodź, Chrystusa, a 312. przed erą Chrześcijańską, to jest, od czasu, kiedy Seleukus 
1-szy, król Syryi, jeden  z wodzów Aleksandra W . odzyskał Babilon. Rok ten' odpowiada 
O lim pijadzie 117-tćj, z których p ićrw sza przypadła na rok 776 przed narodź. Chrystusa. 
E ra Olimpijad nazw aną zosta ła  od igrzysk  publicznych, które co cztćry lata odbywały się  
blizko m iasta Olimpii.

P rzedstępne objaśnienia do k siąg  M achabejskich, załączone do Biblii przez X. Jakóba  
W ujka, są następne:

„Tych ksiąg acz Żydzi w poczcie ksiąg świętych nie mają, przeto iż h istorye w nich 
opisane, działy się dobrze po czasiech Esdrasza D oktora, który Żydom Kanon, to jest, po­
czet k siąg  św iętych z ło ży ł, jako Jozephus świadczy lib. 1 eon. Apionem: w szakże je  K ościoł 
Chrześcijański za k sięg i Boskie przyjm uje, i bez żadnego w ątpienia m iędzy innem i księgam i 
św iętem i policzą. Jako i stare K oncylia i Ojcowie świadczą: i A ugustyn Ś. tak wyraźnie 
mówi: Libros M achabaeornon Judaei sed Ecclesia pro Canonicis habet, lib. 18. Civit, c. 36. 
k sięgi M achabejskie nie Żydzi, ale K ościoł ma za św ięte, a B osk ie  księgi. W tych tedy  
k sięgach  ono w ielk ie, a przez prorolci obwołane Żydów od Antyocha króla, i od potom ków  
jego utrapienie i w ybaw ienie ich przez Judę M achabeusza, i przez bracią jego  opisane marny".

I. MACHABAEORUM. CAP. I. — 583 —  KS. 1. MACHABEJSKIE. ROZ. 1.

um mm m a c h a b i o r i i ,  k s i ę g i  p i e r w s z e  m a c h a b e j s k i e ,
C A P U T  I. R O Z D Z I A Ł  1.

O Aleksandrze W ielkim , Antyochu i  jego okrucieństwach, ivzglgdem Żydów,

1. E t  factum  e s t , postquam percussit A le x a n -1 1 . Y  stało się  polym  gdy A lexander F ilipów
der P hilipp i Macedo, qu i prim us regnav it in  G rae- j  M acedończyk, który p ierw szy królow ał w G recy iey , 
c ia , egressus de terra Cethim , Darium  regem  j w yszedszy z ziem ie C ethym , poraził Dariusza króla  
Persarum  e t Medorum, J Persów y  Medów:

K om entarz Menocliiiisza. skich. Takie bowiem krainy Żydzi nazywają Cethym,
R. 1.— 1. Poraził. Zwyciężył. — Pierwszy króJoicał jako to: Mecedonia, Grecya, Cypr, i t. d. Podobnież 

to Grecii. Który pierwszy był królem całój Grecii.— Włosi dzisiaj tych, którzy mieszkają za Alpami nazy- 
Z  ziemie Cethym. T. j. z krain względem Judei zamor- wają Tramontanami. Patrz Izai. 23, 1.
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2 . con stitu it proelia m ulta , e t ob tinu it om nium  
m unitiones, et in ter fec it reges terrae,

3 . et pertransit usque ad fines lerra e , e t  a c c e ­
p it spolia  m u ltitu d in is gen tiu m ; e t  s ilu it terra  in  
conspectu  ejus.

4 . E t con gregav it virtutem  e t exercitu m  fortem  
n im is , e t exa lta tu m  e s t  e t elevatum  cor ejus,

5 .  e t  ob tinu it reg iones gen tiu m , e t tyrannos;
e t  fa c ti su nt i l l i  in tributum .

6 .  E t post liaec d ec id it in  lectu m , e t  cogno­
v it, quia m oreretur.

7 .  E t vocav it pueros suos n ob iles , qui secum  
erant nu triti a  ju ven tu te , e t d iv is it  i l l is  regnum  
suum , cum adhuc v iv ere t.

8 .  E t regnav it A lexander an n is duodecim , et 
m ortuus est.

9 .  E t ob tinuerunt pueri ejus regnum , u n u sq u is­
que in  loco su o ,

1 0 .  e t  im posuerunt om nes sib i d iadem ata post 
m ortem  ejus, et filii eorum  post eos annis m ultis; 
e t  m u ltip lica ta  sunt m ala in terra.

1 1 .  E t e x iit  ex  e is rad ix  p e cca tr ix , A ntiochus 
i l lu s tr is , filius A ntiochi reg is , qui lu era t Rom ae 
obses; e t  regnavit in anno cen tesim o tr igesim o  
septim o regni G raecorum .

1 2 .  In  diebus i l l is  ex ieru n t ex  Israel filii in i ­
qu i, e t suaserunt m u ltis , d icen tes: E am us, e t  d i­
sponam us testam entum  cum  gen tib u s, quae c irca  
nos su n t, qu ia e x  quo recess im u s ab e is ,  in v en e­
runt nos m ulta m ala.

1 3 .  E t bonus visus e s t  serm o in  ocu lis eorum .
1 4 . E t d estin averu n t a liqu i de populo, e t  ab ie­

runt ad regem ; e t  dedit i l l is  p o testa tem , u t fa ce ­
ren t ju stitiam  gen tiu m .

1 5 .  E t aedificaverunt gym nasium  in  Jeroso lym is  
secundum  leg es  nationum ;

1 6 .  e t feceru nt sib i praepu tia , e t recesseru n t a 
testam ento  sancto; e t  ju n cti su nt na tion ib u s, et 
ven und ati su n t , n t faceren t m alum ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

2. I  odzierżał wszystkich zamki. Z  żadnym nieprzy­
jacielem się niepotykał, któregoby niezwyciężył; żadne­
go miasta nieoblegał, któregoby nie zdobył.

3. A ż  do granic ziemie. Albowiem doszedł do koń­
czyn wschodu, aż do Oceanu.— Umilkła. Uspokoiła się 
nieśmiejąc sprzeciwiać się; jakby rzekł: poddała się mu.

7. Służebników. Sług nadwornych, lub dowódzców 
wojska swego.— Rozdzielił im  królestwo swe. Zaprze­
czają temu świeccy pisarze; lecz większą powagę ma za 
sobą Pismo ś., które ten fakt podaje. Kurciusz także 
mówi, że rozeszła się wieść, jakoby Alexander rozdzie­
lił prowincye; chociaż sam bez przyczyny odrzuca tę 
pogłoskę. Józef zaś syn Ooryonasza, zupełnie się zga­
dza z Pismem ś., bo mówi: Rozdzielił ziemię między 
czterma wielkiemi książętami ze swojej fam ilii.

9. K ażdy na  swem miejscu. Każdy w tej prowincii, 
k tó rą  zdobył sobie orężem lub losem.

10. Namnożyło się złego. Wiele bowiem walk sta­
czali między sobą następcy Alexandra, ztąd wiele klęsk 
zadali ludom.

11. W yszedł z  nich. Narodził się. — K orzeń grze­
szny. Albowiem jak  korzeń wydaje gałęzie, mówi ś. P. 
do Rzymian 11. 9, a z nich powstają liście i owoce, tak 
Antyoch był źródłem i początkiem licznych zbrodni.— 
Ąntyoch oświecony. Antyoch przezwany Epifanem; ten

2 . zw iódł w ie le  b itew , y  odzierżał w szytk ich  
zam ki, y pozabiiał króle ziem skie:

3 . Y przeszedł aż do granic z iem ie , y  zabrał 
łupy m nóstw a narodów , y  u m ilk ła  ziem ia  przed 
oczym a iego .

4 . Y zebrał s iłę , y  w oysko barzo m ocne: y  w y ­
w yższyło  s ię ,  y  podniosło serce iego:

5 . Y odzierżał kra in y  narodów», y  króle: y  s ia li  
mu s ię  hołdow uikam i.

6 .  A potym  upadł n a  ło że , y  poznał że um rzćć  
m iał.

7 . Y w ezw ał zacnych  służebników  sw y ch , k tó ­
rzy od m łodości z n im  w ychow ani b y li y  rozdzielił 
im królestw o sw e , ieszcze za żyw ota.

8 .  A królow ał A lexander przez dw an aście la t , 
y  um arł.

9 .  Y odzierźeli słudzy iego k ró lestw o , każdy  
na sw ym  m ieyscu .

1 0 .  Y w ło ży li n a  s ię  korony w szy scy  po śm ierci 
ieg o , y  synow ie ich  po n ich przez w ie le  la ł,  y  n a ­
m nożyło s ię  złego na z iem i.

1 1 . Y w yszed ł z n ich  korzeń grzeszny, A nlioch  
ośw ićcon y , syn  A ntiocha króla, k tóry był w  za­
kładzie w R zym ie: y  królow ał roku setnego  trzy ­
dziestego y  siód m ego, królestw a G reck iego.

1 2 .  W  one dni w ysz li z Izraela syn ow ie n ie- 
zbożni, y  nam ów ili w ie lu , m ów iąc: P ód źm y, a 
uczyńm y przym ierze z narody które około n as są , 
bo od tego czasu iakośm y od nich  od stą p ili, w iele  
złego nas nalazło .

1 3 .  Y zdała s ię  dobra mowa w  oczach ich .
1 4 .  Y postanow ili n iektórzy z lu d u , y  iacha li 

do króla: y  dał im  m oc aby czy n ili spraw ied liw ość  
poganów.

1 5 . Y zbudow ali w  Jeruzalem  szkołę w edług  
praw pogańsk ich .

1 6 .  Y u czy n ili sobie odrzezki, y  od stąp ili od 
przym ierza św ię teg o , y  sprzęgli się  z pogany, y 
zaprzedani są  aby złe czy n ili.
bowiem wyraz grecki, po łacinie znaczy świetny. Tak 
nazwany za niektóre świetne czyny.—K tóry był w za ­
kładzie w Rzymie. Antyoch wielki, ojciec Epifana, bę­
dąc zwyciężonym przez Anibala Azijackiego, w zakład 
pokoju i przym ierza dał Rzymianom syna swego Anty- 
ocba Epifana; lecz ten po śmierci ojca uciekł z Rzy­
mu i zaczął panować w Syryi 137 r. królestwa Grec­
kiego, czyli 149 po śmierci Alexandra. E ra  bowiem ta 
zaczyna się nie od śmierci Alexandra, lecz od Seleuka 
syna jednego z następców Alexandra, który we dwa­
naście la t po śmierci Alexandra został panem Azii.

12. Synowie niezbożni. Wyrodni i występni Izraelici, 
przestępcy, nieulegający prawu, nieszanujący religii, 
odstępcy.— Uczyńmy przymierze. Umowę; porzuciwszy 
cześć Boską, a naśladując pogańskie obyczaje, i przyj­
mując ich zabobony.—B o od tego czasu jakośmy. Zo­
bacz podobne uskarżanie się Żydów u Jerem. 44, 18.

14. Sprawiedliwość poganów. Aby naśladowali spo­
sób życia pogan.

15. Szkołę. Jedni sądzą że to było miejsce, gdzie się 
wykładały zabobonne i świeckie nauki; inni zaś, że to 
było miejsce naznaczone dla mężczyzn na wszelki nie­
rząd, nawet przeciw naturze. — Według praw pogań­
skich. Aby postępowali według zwyczajów pogańskich.

16. I  uczynili sobie odrzezki. Odrzezki sobie uczy-
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1 7 .  Et paratum  e s t  regnum  in  conspectu  A ntio­

ch i; e t coepit regnare in  terra A egypti, ut reg­
naret super duo regna.

1 8 .  Et in travit in  A egyptum  in  m ultitud ine
gra v i, in  curribus e t e lep h an tis , et equitibus et
copiosa navium  m u ltitu d in e;

1 9 .  e t  con stitu it bellum  adversus P to lem ąeum  
regem  A egypti; e t v er itu s e s t P to lem aeus a  facie  
ejus, et fu g it , e t cecid erun t vu lnerati m u lti.

2 0 .  E t com prehendit c iv ita tes  m unita s in  terra  
A eg y p ti, e t  accep it sp olia  terrae A egypti.

2 1 .  E t con vertit A ntiochus, postquam  percus­
s i t  A egyptum  in  cen tesim o et quadragesim o tertio  
an n o , e t  ascend it ad Israel;

2 2 .  e t ascend it Jerosolyraam  in  m ultitud ine
gra v i.

2 3 .  E t in trav it in  sanctificationem  cum  super­
b ia , e t accep it a ltare aureum , e t candelabrum  
lu m in is , e t un iversa vasa  ejus, et m ensam  pro­
p osition is, e t liba tor ia  e t  p h ia las, e t m ortariola  
aurea e t velu m , e t  coronas e t ornam entum  aureum , 
quod in  fa c ie  tem pli era t; e t com m inuit om nia.

2 4 .  E t accep it argentum  e t aurum , et vasa 
cou cu p iscib ilia , e t a ccep it thesauros o cc u lto s , quos 
in v en it; e t sub latis om nibus ab iit in  terram  suam .

2 5 .  E t fe c it  caedem  hom inum , et lo cu tu s est 
in  superbia m agna.

2 6 .  Et factus est p lanctus m agnus in  Israe l, 
et in  om ni loco eorum ;

2 7 .  e t  ingem uerunt principes e t sen iores; v ir ­
g in es e t  ju venes in firm ati sunt; e t  sp eciositas m u ­
lieru m  im m utata est.

2 8 .  O m nis m aritus su m sit lam en tu m , e t  quae 
sedebant in  thoro m ar ita li, lugebant;

2 9 .  e t  com m ota e s t  terra super h a b itan tes in  
ea , e t un iversa domus Jacob in d u it confusionem .

3 0 .  E t post duos annos dierum m isit r e x  p r in ­
cipem  tributorum  in  c iv ita tes  Juda; et ven it Je­
ru salem  cum turba m agna.

3 1 .  E t locu lu s est ad eos verba pacifica  in 
dolo; e t  crediderunt e i.

nione w czasie obrzezania, pewnemi instrumentami i 
lekarstwami przyciągali aby odrosły. S. Paw eł I. do 
Kor. 7, 17, nazywa to przywodzić odrzeski. P a trz  Kor. 
Cels. 7, 25. — Od przym ierza świętego. Od umowy, 
czyli prawa Bożego.— I  zaprzedani są aby złe czynili. 
Pragnąc wygód i czci, oddali się pożądliwości, która 
ich doprowadziła do przesądów i zbrodni; stali się 
niewolnikami pożądliwości.

17. Zgotowane jest królestwo. Utwierdzone. — Po­
czął królować z ziemi Egipskiej. Albowiem pod po­
zorem podania pomocy Ptolomeuszowi Filometrowi, 
w targnął do Egiptu, i chytrze go zagarnąwszy, przy­
łączył do królestwa Azyatyckiego; takim sposobem 
już dwóma władał królestwami: Egiptem i Assyryą.

19. Z lą k ł się. Antyocha.
21. Setnego czterdziestego i trzeciego. Królestwa 

Greckiego, patrz wyżej w. 11.
24. Pożądane. Drogie.

Bib. St. Test. T. III.

1 7 . Y zgotow ane ie s t  królestw o przed oczym a  
A ntiocha: y  począł królow ać w ziem i E gyp tsk ićy ,

! aby królow ał nad dw iem a królestw y .
1 8 .  Y w yciągn ą ł do E gyptu z w ie lk im  m n óst­

w em , z w ozm i, z słon iam i, z iezdn em i, y  z w ielk im  
m nóstwem  okrętów:

1 9 .  y  podniósł w oyn ę przeciw  P tolom eusow i 
królowi E gyptsk iem u: y  zlęk ł się  Ptolom eus od 
oblicza iego , y u c iek ł, y  poległo zranionych w ie le .

2 0 .  Y w zią ł m ia sta  obronne w ziem i E gyptsk ićy: 
y pobrał łupy z iem ie E gy p tsk ićy .

2 1 .  Y w rócił się  A ntioch iako poraził E gypt, 
roku setn ego  czterd ziestego  y  trzeciego: y  c ią g n ą ł  
do Izraela .

2 2 .  Y  przyciągn ął do Jeruzalem  z m nóstw em  
w ielk im .

2 3 .  Y w szedł do św ią ty n ie  z p y ch ą , y  w zią ł 
ołtarz z ło ty , y lich ta rz  św ia t ła , y  w szytk ie n a ­
czynia ieg o , y  stó ł pokładny, y  n a czyn ia  ofiar 
m okrych , y  czasze , y  moz'dzierzyki z ło te , y  za­
słonę, y  korony, y  ochędostw o złote, które było
na cze le  kościoła: y  połam ał w szytko.

2 4 .  Y pobrał srebro y  złoto, y  n aczyn ia  p o żą­
dane: y  zabrał sk arby sk ry te , k tóre nalazł: a
w szytko zabraw szy, poszedł do z iem ie sw o iey .

2 5 .  Y u czyn ił mord w ielk i w  lud ziech , y  m ó­
wił z p y ch ą  w ielk ą .

2 6 .  Y stało  s ię  narzćkanie w ie lk ie  w  Izraelu,
y  po w szytk ich  m ieysca ch  ich .

2 7 .  Y w zdychali k s ią żęta  y  starszy: panny y  
m łodzieńcy  rozniem ogli s ię , y  p iękn ość n iew iast 
odm ieniła  s ię .

2 8 .  K ażdy m ałżonek w ziął lam en t: a które  
sied zia ły  w  m ałżeńsk ićy  łożn icy , p łakały:

2 9 .  y  w zruszyła  s ię  z iem ia , nad tym i którzy  
w  n ićy  m ieszk a li, a w szytek  dóm Jakob okrył 
się  ze lży w o śc ią .

3 0 . A po dwu la t  d n i, posłał król do m iast  
Judzkich przełożonego nad pobory, y  przyciągn ął 
do Jeruzalem  z orszakiem  w ie lk im .

3 1 . Y m ów ił do n ich  słow a spokoyne na zdra­
dzie: y  uw ierzy li mu.

25. I  mówił z pychą ivielkq. Do nieszczęść które 
im sprawił dodając groźby.

26. I  po wszystkich miejscach ich. Po całem pań­
stwie Judzkiem.

27. Rozniemogli się. Upadli na duchu.— Piękność 
niewiast odmieniła się. Gdy złożyły szaty weselne, a 
przybrały żałobne, okazując także na twarzy smutek.

28. Małżonek. W  grec. narzeczony.— Które siedzia­
ły  ic małżeńskiej łożnicy. O narzeczonej rozumie.

29. N ad tym i którzy w niej mieszkali. Z powodu 
klęski mieszkańców jej. ■— Okrył się zelżywością. B ar­
dzo został strapiony i strwożony.

30. Po dwu lat dni. Po dwuch latach pełnych i skoń­
czonych. — Przełożonego nad pobory. Który przezna­
czony był do spisywania i zbierania pieniędzy i po­
datków. Książe ten w II. Mach. 5, 24, nazywa się 
Apollonius, gdzie się mówi, że przyszedł z wojskiem 
dwudziestu i dwuch tysięcy, mając rozkaz od Antyo­
cha aby wszystkie doskonałych lat zabijał i t. d,
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3 2 .  Et irru it super c iv ita tem  rep ente, e t  per­

cu ssit eam  p laga m agua, et perdidit populum m u l­
tum  e x  Israel.

3 3 .  E t accep it spolia  c iv ita t is ;  e t su ccen d it
eam  ig n i, e t  destruxit domos ejus, et m uros ejus 
in circu itu ;

3 4 .  e t cap tivas duxerunt m u lieres, e t  natos 
e t pecora possederunt.

3 5 .  E t aed ificaverunt c iv ita tem  D avid muro
m agno e t  firm o, et turribus firm is, e t  facta  es t i l ­
l is  in  arcem ;

3 6 .  et posuerunt il l ic  gen tem  peccatricem  viros 
in iq uos, e t convaluerunt in ea . Et posuerunt 
arm a e t e sca s , et congregaverunt spolia Jeru sa lem ,

3 7 .  e t reposuerunt i l l ic ;  e t  facti su nt in  la ­
queum  m agnum .

3 8 .  E t factum  est hoc ad in sid ias sa n ctif ica tio ­
n i, e t in  diabolum  m alum  in  Israel;

3 9 .  e t  effuderunt sanguinem  innocentem  per 
circu itum  sa n ctifica tion is, et con tam inaverun t sanc­
tifica tion em .

4 0 .  E t fugerunt habitatores Jerusa lem  propter
eos, e t facta  est habitatio  exterorum , e t  fa c ta  
est ex tera  sem in i suo; e t nati ejus reliquerunt eam .

4 1 .  Sanctifica tio  ejus desolata  es t s icu t so litu ­
do; d ies fe s t i  ejus conversi su n t in lu c tu m , sa b ­
bata ejus in  opprobrium, honores ejus in n ih ilu m . 
(Tob. 6. Amos. 8, 10).

4 2 .  Secundum  gloriam  ejus m u ltip lica ta  es t  
ignom in ia  ejus; e t su b lim itas ejus conversa est 
in  luctum .

4 3 .  E t scrip sit rex A ntiochus om ni regno suo,
u t esset om nis populus unus; e t relinqueret u- 
nusquisque legem  suam .

4 4 .  Et consenserunt om nes gen tes secundum  
verbum  reg is A ntiochi;

4 5 .  et m u lti ex  Israel con sen serunt serv itu ti
ejus, e t sacrificaverunt idolis, et coinquinaverunt 
sabbatum .

4 6 .  Et m isit rex libros per m anus nuntiorum
in  Jeru sa lem , e t in om nes c iv ita tes Juda, u t s e ­
querentur leg es  gen tiu m  terrae,

4 7 .  e t  prohiberent holocausta et sa cr ific ia , e t
p lacationes fieri in tem plo D e i,

35. Miasto Dawidoive. Tę część Jerozolimy, która 
zwała się miastem Dawidowem, i znajdowała się na 
wyniosłem miejscu góry Syońskiej.

36. Zm ocnili się w nim. Stali się mocnymi.
37. S ta li się sidłem wielkim. T. j. iżby ztam tąd mieli 

zręczność chwytania Żydów, jakby ptaki na sidłach, 
jeśliby przychodzili do kościoła dla opłakiwania klęsk 
swoich; co wyjaśniając dodaje: i  stało się to na za­
sadzkę świątyni.

38. N a przeciwnika złego. Oszczercy, albo nieprzy­
jaciela ciągle natężonego i czuwającego aby szkodzić. 
Mówi tu  o żołnierzach, których nazywa djąbłami z przy­
czyny szatańskiego ich postępowania z Żydami.

40. Obcym nasieniu swemu. Obcem dla współroda­
ków i cudzoziemcom oddane w posiadanie. — Synowie 
jego opuścili go. Obywatele Jerdzolimy opuścili ją , albo 
wzięci będąc w niewolę od nieprzyjaciół, albo którzy 
wyszli dobrowolnie na wygnanie,

3 2 .  Y ud erzył z trzask iem  na m ia sto , y  pora­
ził ie  porażką w ie lk ą , y  w y tra c ił w ie le  z Izraela .

3 3 .  Y pobrał łu p y  m iasta : y  sp a lił ie  ogn iem , 
y popsował dom y ie g o , y  m ury iego  w około.

3 4 .  y  zaw ied li w  poym anie n iew ia sty , ą  dziatki 
y  bydła posied li.

3 5 .  Y zbudow ali m iasto D aw idow e m urem  w ie l­
kim y  m ocnym , y  w ieżam i m ocnem i, y  było im  
m iasto zam ku;

3 6 .  y  osadzili tam  naród grzószny, m ęże n ie -  
pobożne, y  zm ocn ili s ię  w  nim . Y nak ład li zbroie 
y ży w n o śc i, y zgrom adzili łupy Jeruzalem ,

3 7 .  y  schow ali tam : y  s ta li s ię  sid łem  w ielk im .

3 8 .  Y stało  s ię  to na zasadzkę św ią ty n i, y  na 
przeciw nika złego w  Izrael:

3 9 . y  w y la li krew n iew in n ą  około św ią ty n ie , y 
sp lugaw ili św ią ty n ię .

4 0 .  Y u c iek li obyw atele Jeruzalem  dla n ich , y 
stało  s ię  m ieszkaniem  cudzoziem ców , y  sta ło  się  
obcym  nasien iu  sw em u , y  synow ie iego  op u ścili j i .

4 1 .  Ś w ią ty n ia  iego spustoszona ie s t ,  iako pu­
stk i, św ięta  iego  obróciły  się  w  p łacz , szabbaty  
iego na hań b ę, czc i iego  w niw ecz.

4 2 .  W edług s ław y  iego rozm nożyła s ię  zelżyw ośd  
iego: a  w yw yższen ie  iego obróciło s ię  w p łacz.

4 3 .  Y p isa ł król Antioch do w szytk iego  k ró le­
stw a sw ego, aby by ł w szytek  lud ied en , a  każdy  
zakon sw óy op u śc ił.

4 4 .  Y zezw olili w szyscy  narodow ie w edług s ło ­
wa króla A ntiocha:

4 5 .  y  w ie le  z Izraela przystało na nabożeństw o  
iego: y  ofiarow ali balw anóm , y  sp lu gaw ili szab* 
bath.

4 6 .  Y posłał król l is ty  przez ręce  posłów  do 
Jeruzalem , y  do w szech m iast Ju dzk ich , aby szli 
za praw y pogańsk im i,

4 7 .  a iżby  zakazali całopalenia, y  ofiar, y  u- 
błagania czy n ić  w  koście le  B ożym ,

41. N a hańbę. Na zniewagę, niesławę. T. j . żebyły 
wystawione na szyderstwa nieprzyjaciół. — Wniwecz 
W  grec. na pogardę.

42. Według sławy jego. Jak  wielką wprzódy była 
chwała Jerozolimy, taką a może i większą była później 
jej zniewaga. Podobne wyrażenie się w Apok. 18, 7: 
Jako się wielce toynosiła i  w rozkoszach była, tyle 
dajcie je j męki i żałości.

43. Jeden. Obyczajami irelig iją, t. j. przyjąwszy za­
bobony pogańskie i cześć bałwanów. — K ażdy zakon 
swój opuścił. Chciał aby prawo było ogólne, dla tern 
łatwiejszego przywiedzenia Żydów do bałwochwalstwa, 
o których wiedział że trzymają się swojego zakonu i 
swoich praw.

45. Przystało na nabożeństwo jego. 7i grec. można 
przetłumaczyć religiję jego. — Splugawili szabath. 
Zgwałcili nie obchodząc go.

46. L isty . Rozkazy królewskie, edykta.
47. Ubłagania. Ofiary dla ubłagania Boga. Takiemi
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4 8 .  e t  prohiberent ce leb rą r i sabbatum , e t  dies 

so lem n es;
4 9 .  e t ju ss it  coinquinari sa n cta , e t sanctum  po­

pulum  Israe l.
5 0 .  E t ju ss it  aed ificari aras, et tem pla e t idola , 

e t  im m olari carnes su illa s  e t pecora com m unia,
5 1 .  e t relinquere f ilio s  suos in c ircu m ciso s, et 

coinq uin ari an im as eorum  in  om nibus im m undis 
e t  abom ination ibus, i ta  u t ob liv isceren tu r leg em , 
e t im m utaren t om nes ju stifica tion es D ei;

5 2 .  et quicuuque non  fec issen t secundum  ver­
bum  reg is  A n tioch i, m orerentur.

5 3 .  Secundum  om nia verba haec scrip sit om ni 
regno suo e t praeposuit principes populo, qui haec  
fieri cogeren t.

5 4 .  E t ju sseru n t c iv ita tib u s Juda sacrificare.
5 5 .  E t con gregati su n t m ulti de populo ad eos, 

qui dereliquerant legem  D om in i, e t fe ceru n t m ala  
super terram ;

5 6 .  et effugaverunt populum Israel in  abditis  
e t in  absconditis fu gitivoru m  lo c is .

5 7 .  D ie qu intadecim a m ensis C aslev , qu in to  et 
quadragesim o e t cen tesim o anno aed ificavit rex An­
tioch u s abom inandum  idolum  deso la tion is super a l ­
tare D ei; e t  per u n iversas c iv ita tes Juda in  cir­
cu itu  aed ificaverunt aras;

5 8 .  e t an te januas dom orum , e t iu p la te is  in ­
cendebant th u ra , e t  sa crificab ant;

5 9 .  e t libros le g is  D e i com busserunt ig n i, sc in ­
d en tes eos;

6 0 .  e t apud quem cum que inven iebantur libr i te ­
sta m en ti D om in i, e t qu icum que observabat legem  
D o m in i, secundum  ed ictum  reg is trucidabant eum .

6 1 .  Iu virtute sua faciebant haec populo Israel, 
qui inveniebatur in  om ni m ense e t m ense in  c iv i­
ta tib u s .

6 2 .  E t qu inta e t  v ig es im a  die m en sis sacrifi­
cabant super aram , quae erat contra a lta re .

6 3 .  Et m u lieres, quae circum cidebant filios su ­
o s , trucidabantur secundum  jussum  reg is A ntiochi,

6 4 .  et suspendebant pueros a cerv ic ib u s per 
u n iversas domos eorum ; e t eos, qui c ircu m cide­
rant i llo s , trucidabant.

6 5 .  E t m ulti de populo Israel defin ierunt apud
ofiarami były szczególniej te , które się ofiarowały za 
grzechy. W  Num. 5, 8 nazywa się ofiara ubłagalna.

49. Splugawić. Rzeczami przeciwnemi świętości ko­
ścioła, k tóre w następnych wierszach wylicza.

50. Zborów. Gaje na cześć bałwanów lub świątynie. 
—Bałwanów. W grec. miejsca na cześć bałwanów prze­
znaczone.— Pospolite. Nieczyste. Tak ś. P io tr w wi­
dzeniu: N iedaj tego Panie, gdyżem nigdy niejadał nic 
pospolitego i  nieczystego. Act. 10, 14.

54. I r o z k a z a l i . . .sprawować. W  grec. aby we wszyst­
kich miastach składano ofiary, rozumie się bałwanom.

55. Izebrało  się wiele z  ludu do tych. Grecki tekst 
oznacza, że się przyłączyli do przełożonych i książąt; 
łaciński zaś, do Żydów odbiegłych od prawa; lecz to 
na jedno wychodzi.

56. Do ja skiń . T. j. tych żydów, którzy niechcąc 
odstępować od religii i czci prawdziwego Boga, woleli 
raczej kryć się po jaskiniach i grotach.

57. Miesiąca Kasleu. K tóry Listopadow i naszem u od-

4 8 .  y  żeb y bronili św ięc ić  szabbathu , y  dni uro­
czystych ;

4 9 .  y  rozkazał sp lu gaw ić św ią ty n ią , y  lud św ię ­
ty Izraelsk i.

5 0 .  Y kazał nabudować ołtarzów , y  zborów, y  
bałw anów , y  ofiarować św in ie  m ięso y  bydło po­
spolite:

5 1 . y  zostaw iać sy n y  sw e nieobrzezane, a  dusze 
sw e p lu ga w ić  w szelak im i p lugastw y y  obrzydłościa- 
m i: tak iżby  zapom nieli zakonu, y  odm ien ili w sz y ­
tk ie  u sp raw ied liw ien ia  B oże.

5 2 .  A k tórzybykolw iek  nie czy n ili w edług sło ­
wa króla A ntiocha, żeb y  gardło dali.

5 3 .  W edług ty ch  w szytk ich  słów  p isa ł w szyt-  
kiem u królestw u  sw em u : y  postanow ił przełożone
nad lu d em , którzyby to  czy n ić  przym uszali.

5 4 .  Y roskazali m iastom  Judzkim  ofiary spraw ow ać.
5 5 .  Y zebrało s ię  w ie le  z ludu do ty ch , którzy  

byli op u ścili zakon p a ń sk i, y  czyn ili z łość na z iem i;
5 6 .  y  w ypędzili lud  Izraelsk i do ia sk iń , y  do 

sk ry tych  m ieysc  zb iegów .
5 7 .  D n ia  p iętn astego  m ie sią ca  K asleu , p ią teg o ,  

y cztćrd ziestego , y  se tnego  roku, zbudował król 
A ntiochus obrzydłego bałw ana spustoszenie na o ł­
tarzu B ożym , y  po w szytk ich  m ia sta ch  Judzkich  
w około nabudow ali ołtarzów ;

5 8 .  a  przededrzw iam i dom ów, y  po u licach  p a ­
l il i  kadzidło , y  ofiarow ali;

5 9 .  y  k sięg i zakonu Bożego podrapawszy ie sp a ­
lili ogniem :

6 0 .  a u kogokolw iek naleziono k sięg i przym ie­
rza P ań sk iego , y  k tokolw iek zachow yw ał zakon  
P ań ski, w ed ług w yroku królew skiego zab iiali go.

6 1 . Mocą sw oią czy n ili to ludow i Izraelsk iem u , 
który s ię  naydow ał na  każdy m ie s ią c  y  m iesiąc  
w  m ieśc iech .

6 2 .  A dw udziestego y  p iątego dnia m iesiąca  o- 
fiarow ali na ołtarzu, k tóry  był przeciw  ołtarzow i.

6 3 .  A n iew iasty  z a s ię , które obrzezow ały sy n y  
sw e , zab iiano w edług roskazania króla A ntiocha.

6 4 .  Y w iesza li d z ia tk i za sz y ie , po w szytk ich  
dom iech ich : a te którzy ie  obrzezow ali, zab iia li.

6 5 .  Y w ie le  z ludu Izraelsk iego  postanow ili u
powiada. — Piątego i  czterdziestego i setnego roku. 
Królestwa greckiego, wyż. 11.— Obrzydłego bałwana. 
Jowisza olimpijskiego.—Spustoszenia. Bałwanem spu­
stoszenia ten się nazywa, przez którego pustoszy się i 
plugawi świątynia.

61. Mocą swoją. Na mocy prawa, które mieli; albo 
przemocą i po tyrańsku.— N a każdy miesiąc. Albo­
wiem każdego miesiąca dzień 25 poświęcał się Jowi­
szowi, jak  się mówi w wierszu następnym. Również 
dla zniesienia świętego dnia Neomenii, który świętym 
był u Żydów.

62. N a  ołtarzu który był przeciw ołtarzoici. Albo­
wiem ołtarz całopalenia, na którym została posta­
wiona statua Jowisza był szeroki; tak więc na nim 
oprócz bałwana Jowisza, zrobiony był inny mały o ł­
tarz, na którym ofiarowano bałwanowi.

64. W ieszali dziatki za  szyje. Dzieci zabijali, a ich 
trupy na  szyjach matek zawieszano; jak  się pokazuje 
z 2 ks. 6, 10.
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se , ut non m anducarent im m unda; e t  elegerunt | 
m agis m ori, quam  cib is coinquinari im m undis; (2, 
Mach. 6, 18).

6 6 .  et no luerunt in fr ingere legem  D ei sa n ctam , 
e t  trucidati su nt;

6 7 .  e t facta  e s t ira  m agna super populum  valde.

C A P U T  n .
O gorliwości M athatiasza w obronie

1 . Iu diebus i l l is  su rrex it M athathias filius Joau- 
n is , filii S im eon is, sacerdos ex  filiis  Joarib ab J e ­
ru sa lem , et con sed it in  m onte Modin;

2 . e t habebat filios quinque: Joannem , qui co­
gnom inabatur G addis,

3 . e t S im onem , qui cognom inabatur T hasi,
4 . e t Judam , qui vocabatur M achabaens,
5 . et E leazarum , qui cognom inabatur A baron, 

et Jonathan, qui cognom inabatur Apphus.
6 .  Hi viderunt m ala, quae fiebant in  populo 

Ju da, e t in  Jerusalem .
7 . E t d ix it M athathias: Vae m ih i, utquid  n a ­

tus sum , videre contritionem  populi m ei, e t  con ­
tr ition em  c iv ita t is  sa n cta e , e t sedere i l l ic ,  cum  
datur in  m anibus inim icorum ?

8 . S an cta  in  m anu extran eoru m  fa c ta  sunt: 
tem p lu m  ejus s icu t hom o ign ob ilis .

9 .  Vasa g loriae  ejus cap tiva  abducta su nt: tr u ­
cidati su nt sen es ejus in  p la te is , e t  ju venes ejus 
cec id eru n t in  g lad io  in im icoru m .

1 0 .  Quae gen s non h ered itavit regnum  eju s, e t  
non ob tinu it sp o lia  ejus?

1 1 .  O m nis com positio ejus ab lata e s t .  Q uae erat 
lib era , facta  e s t  an cilla .

1 2 .  E t e cc e  san cta  nostra , e t pulchritudo n o ­
stra , e t  c la r ita s  nostra desolata  e s t , et co inq u i­
naverunt ea g en tes .

1 3 . Quo ergo nobis adhuc vivere?
1 4 .  Et sc id it vestim en ta  sua M athathias, e t  filii 

ejus; e t  operuerunt se c i l ic i is ,  et p lanxerunt va lde.
1 5 .  Et venerunt il lu c , qui m issi erant a rege 

A ntiocho, u t cogerent eos, qui confugerant in  c iv i­
tatem  Modin, im m olare , e t accendere thura, e t a 
leg e  Dei d iscedere.

67. W ielki gniew. Zagniewanie czyli kara  Boża al­
bo Antyocha; Bóg bowiem zapalony gniewem na Ży­
dów za ich występki, dozwolił Antyochowi tak  srodze 
z niemi się obchodzić.

R. 2.— 1. Z  synów Joarib. Którego los pierwszy wy­
szedł za czasów Dawida. I. Parał. 24, 7, i był p ie r­
wszy z dwudziestu czterech kolei kapłanów pocho­
dzących z synów Aarona. Chociaż M athatiasz nie po­
chodził w prostój linii z familii najwyższego kapłana, 
jednakże po jej ustaniu, na niego, jako na kapłana 
pierwszej klassy, przeszło arcykapłaństwo, do której 
to godności był także wyniesiony za wolą Bożą i przez 
wybór ludu .— Z  Jeruzalem. Złączyć trzeba ze słowem 
powstał, to jes t wyszedł z Jerozolimy.— N a górze M o­
din. Modin Józef nazywa wsią Judzką, Józef ks. 12, 
r. 8; lecz Pismo ś. miastem mianuje w tym r. w. 15 
i gdzieindziej.

s ieb ie , aby n ie  iadąli rzeczy n ieczy sty ch : y  w o­
le l i  raczey um rzeć, n iż  s ię  p lugaw ić pokarm y n ie- 
czy stem i.

6 6 .  Y n iech c ie li łam ać św iętego  zakonu B oże­
go , y  pomordowani są .

6 7 .  Y s ta ł się  barzo w ie lk i gn iew  nad ludem .

R O Z D Z I A Ł  2.

zakonu Bożego , jego śm ierci, i  t. d.

1 .  W  one dni pow sta ł M athathiasz, sy n  Jana, 
syna Sym eonow ego, kapłan z synów  Joaryb z J e ­
ru zalem , y  osadził s ię  na górze M odyn:

2 . A m ia ł synów  p ią c i, Jana, którego przezw i­
sko było Gaddis:

3 . y Sym ona, k torego zwano T hasi.
4 . Y Judę, k tórego zw ano M achabeusz.
5 . Y Eleazara, k tórego zw ano Abaron, y  Jona­

th an , którego zwano Apphus.
6 . Ci w idzie li z ło śc i które s ię  dz ia ły  m iędzy  

ludem  Judzkim  y  w  Jeruzalem .
7 . Y rzćkł M athathiasz: Biada m n ie , przeczem  

s ię  narodził abym  w idzia ł skruszenie ludu m ego, 
y  skruszenie m iasta św ię te g o , y abych tam  s ie ­
dz ia ł, gdy podane ie s t  w  ręce n ieprzyjacielsk ie?

8 . Ś w ią ty n ia  ie s t  w  ręku cudziem ców : k o śció ł 
iego iako człow iek  bezecny .

9 . N aczyn ia  ch w a ły  iego  zabrano w n ie w o ls tw o :  
Starcow ie iego pobici po u lic a ch , a m łodzieńcy  
iego p o leg li od m iecza  n iep rzy iac ie lsk iego .

1 0 .  Y któryż naród n ie  odziedziczył k ró lestw a  
ieg o , y  n ie  odzierźał łupów  icgó?

1 1 . W szytko iego  ochędóstw o ie st od ięte: a  które  
było w oln e, stało s ię  n iew o ln icą .

1 2 . A oto nasze m iey sca  św ię te , y  p iękność n a ­
sza, y  ch w ała  nasza  ie st spustoszona, a  pogani ie  
sp lu gaw ili.

1 3 . N a cóż nam  tedy ie scze  żyć?
1 4 . Y rozdarł Mathathiasz odzienie sw oie, y syno­

wie iego: a ob lek lisię  w W łosienicę, y  barzo płakali.
1 5 . Y przyszli tam  ci którzy by li posłan i od 

króla A ntiocha, żeby przym usili ty ch , którzy b y li 
zbiegli do m iasta  M odyn, ofiarować y  p a lić  kadzi­
dło, y  odstąpić od zakonu B ożego.

4. I  Juda którego zicano Machabeusz. Patrz  W ujka.
7. Skruszenie. Spustoszenie; porównanie wzięte jes t 

od naczyń glinianych. P atrz  Isai. 30, 14.— Tam sie­
dział. Mieszkał.

8. Bezecny. W zgardy godzien i lichy.
9. N aczynia chwały. Sławne i kosztowne naczynia 

świątyni, z których piękności i ceny chlubić się zwykli.
10. K tóryż naród nieodziedziczył królestwa jego. Aby 

w nióm, jakby w ojczyźnie, prawem następstwa pano­
wał, zabiwszy lub wypędziwszy prawych dziedziców. 
Co się głównie odnosi do Syonu i zamku królewskiego, 
w którym załogą mieścili się rządcy królewscy, i zkąd 
dopuszczali się okrócieństw na wiernych Izraelitach.

11. Ochędóstwo. Ozdoba.
14. Rozdarł odzienie sicoje. Dobrowolnie um artw iał 

swe ciało, chcąc złagodzić zagniewanie Boże, srożące 
się przeciwko z.ydom.
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1 6 .  E t m u lti de populo Israe l con sen tien tes a c ­

cesserunt ad eos; sed M athathias, e t filii ejus con­
stanter ste teru n t.

1 7 .  E t respondentes, qui m iss i erant ab A n tio ­
ch o, d ixeru n t M athathiae: P rin cep s, e t c la r iss i­
m us e t m agnus es in  hac c iv ita te , et ornatus fi­
l i i s  e t fratr ibu s:

1 8 .  ergo accede prior, e t  la c  jussum  reg is , 
sicu t feceru n t om nes g en te s , e t  v ir i Juda, e t qui 
rem anserunt in  Jerusa lem , e t  eris tu ,  e t  filii tu i, 
in ter  am icos reg is , e t am plificatu s auro e t a rg en ­
to , e t m uneribus m ultis.

1 9 .  E t respondit M athath ias, e t d ix it  m agna  
voce: E t si om nes gen tes reg i A ntiocho obediunt, 
u t d isced at unusquisque a servitu te  leg is  patrum  
suorum , e t  con sen tia t m andatis ejus,

2 0 .  eg o , et filii m ei e t fratres m ei obediem us 
leg i patrum  nostrorum .

2 1 .  P ropitius s it  nobis D eus: non est nobis 
u t ile  relinquere legem  e t  ju st it ia s  Dei:

2 2 .  non  audiem us verba reg is A ntioch i, nec
sacrificab im us transgred ien tes le g is  nostrae m anda­
ta , u t eam us altera v ia .

2 3 .  E t u t cessavit loqui verba h a ec , a ccess it  
quidam  Judaeus in  om nium  ocu lis sacrificare id o ­
lis  super aram  in c iv ita te  Modin, secundum  ju s ­
sum  reg is ;

2 4 .  e t  v id it M athathias, e t d o lu it, e t con tre­
m uerunt ren es ejus, et accen su s, est furor ejus 
secundum  ju diciu m  le g is , e t in silien s tru cid av it 
eum  super aram ;

2 5 .  sed e t v iru m , quem  rex  A ntiochus m ise ­
ra t, qu i cogebat im m olare, occ id it in  ipso tem ­
pore, e t  aram  destru x it,

2 6 .  e t  ze la tu s est legem , sicu t fe c it  P h inees  
Zamri filio Salom i. (Num. 25, 13.)

2 7 .  E t exc la m a vit M athathias voce m agna in
c iv ita te , d icens: O m nis, qui zelum  habet leg is  
sta tu en s testam en tu m , ex e a t post m e.

2 8 .  E t fu g it ip se , 6t filii ejus, in  m ontes, et
reliquerunt quaecum que habebant in  c iv ita te .

2 9 .  Tunc descenderunt m ulti quaerentes ju d i­
cium  e t  ju stit ia m , in  desertum ;

3 0 .  e t  sederunt ib i ip si, et filii eorum  et m u ­
lieres eorum , e t pecora eorum , quoniam  inund a­
verunt super eos m ala.

3 1 .  Et renuntiatum  est v ir is  r eg is , et exerc i-
16. Statecznie stali. W  zamiarze nieodstępowania 

od zakonu Bożego.
21. Będzie miłościw. Łaskawym; t. j. niech nas Bóg 

zachowa abyśmy to robili co nam rozkazują. — Spra­
wiedliwości. To samo oznacza co i prawo, według któ­
rego postępujący są sprawiedliwymi.

22. Abyśm y m ie li . . .chodzić. Abyśmy trzymali się 
innśj religii. W grec. w prawo czy 10 lewo. Abyśmy choć 
cośkolwiek z prostej drogi zboczyli.

23. P rzystąpił niektóry Żyd. Może być za namową 
posłańców królewskich, aby do słów dodawszy przykład, 
tem łatwiej mogli poruszyć mocno obstających za p ra­
wami ojcowskiemi; lecz omylili się w swoich nadziejach.

1 6 .  Y m nodzy z ludu Izraelsk iego zezw oliw szy  
przysła li ku nim : a le  M athathiasz y  synow ie iego  
sta teczn ie  s ia l i .

1 7 .  A odpow iadaiąc którzy by li posiani od An- 
tiocha, rzekli M athathiaszow i: P rzedn ieyszy , y  na- 
slaw n iey szy , y  w ie lk i ie s te ś  w tym  m ie śc ie , y  
ozdobiony sy n am i y  bracią .

1 8 . A tak przystąp naprzód, a uczyń  roskaza- 
nie królew skie: iako u czyn ili w szyscy  narodow ie, 
y m ężow ie Ju dzcy , y  którzy zosta li w Jeruzalem : 
a będziesz ty ,  y  synow ie tw o i, m iędzy przyiacio ly  
królew skim i, a będziesz ubogacon zlotem  y  srć- 
brem , y  m nogim i upom inkam i.

1 9 .  Y odpow iedział M atha lh iasz, y  rzókl g ło ­
sem  w ielk im : Choć w szyscy  narodowie A ntiocha  
króla s lu ch a ią , aby odstąpił każdy od nabożeństw a  
zakonu oyców  sw o ich , a zezw olił na rozkazanie iego:

2 0 .  ia y  syn ow ie m oi, y  bracia m oi będziem  
posłuszni zakonowi oyców  naszych .

2 1 .  N iech  nam Bóg będzie m iło śc iw : nie ie st  
nam  pożyteczno odstąpić zakonu , y spraw ied liw o­
śc i B oźey:

2 2 .  n ie  u słu cham y słów  króla A n tioch a , ani 
będziem  ofiarow ać przestępuiąc przykazania zakonu 
naszego, ab yśm y m ie li in n ą  drogą chodzić.

2 3 .  A gdy przestał m ów ić te  słow a, przystąp ił 
niektóry Żyd przed oczym a w szy lk ich , aby ofiaro­
w ał bałw anom  na ołtarzu w m ieście  Modyn w e­
dług roskazania królew skiego.

2 4 .  Y uyżrza l M athathiasz, y  u ża lił s ię ,  y  w słrzę- 
s ły  s ię  nerki ieg o , rozpaliła s ię  zapalczyw ość iego  
w ed łu g  sądu zakonu: y  przyskoczyw szy zam ordo­
w ał go na ołtarzu:

2 5 .  a le y  m ęża  którego był król A ntioch posłał, 
który przym uszał ofiarować, zabił tegoż  czasu, y  
ołtarz rozw alił.

2 6 .  Y zap alczyw ie m śc ił s ię  zakonu, iako u czy ­
n ił P h inees Zam rem u synow i Salom i.

2 7 .  Y zaw ołał M athathiasz głosem  w ielk im  w m ie ­
śc ie , m ów iąc: każdy k tóry uprzeym ie m iłu ie za­
kon, zachow ując przym ierze, n iech  w yn idzie  za m ną.

2 8 .  Y u c iek ł sam , y  syn ow ie iego na góry , y  
op uścili cok olw iek  m ieli w  m ieśc ie .

2 9 .  Tedy w ie le  szukających  sądu y  sp raw ied li­
w o śc i, poszło na  pusczą:

3 0 .  y  m ieszka li tam sam i y  synow ie ic h , y  n iew ia ­
s ty  ic h , y  bydło ic h , że s ię  w y la ło  na nie n ieszczęśc ie .

3 1 .  Y dano znać m ężóm  k rólew sk im , y  w oysku
24. Według sądu zakonu. J a k  wymagała miłość czyli 

gorliwość prawa, w którem Bóg rozkazał, Deut. 11, 6, 
zabijać tego, który drugich od ojczyzny, religii i czci 
prawdziwego Boga odwodził, ja k  to czynił ten Żyd, 
ofiary składając Jowiszowi. M iał też M athatiasz władzę 
z prawa publicznego zabijać Żydów bez wykroczenia; 
był bowiem najwyższym kapłanem i przełożonym w tym 
czasie nad rzeczpospolitą żydowską.

27. Zachowując przymierze. Chcąc bronić i uma­
cniać przymierze zawarte z Bogiem, prawo Boże, które 
według przymierza zachowywać byli powinni.

29. Sądu i sprawiedliwości. Chcących żyć sprawie­
dliwie i święcie.
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tu i, qui era t in Jerusalem  c iv ita te  D avid, quo­
niam  d iscess issen t v ir i quidam , qui d issipaverunt 
m andatum  reg is , in  loca  occu lta  in  deserto, et 
ab iissen t post illo s m u lti.

3 2 .  Et sta tiin  perrexerunt ad eos, e t  con stitu e­
runt adversus eos proelium  in  die sabbatorum ,

3 3 .  et d ixerunt ad eos: R es is t it is  et nunc adhuc?  
e x ite , e t  fa c ite  secundum  verbum  reg is  A n tioch i, 
e t  v iv e t is .

3 4 .  Et d ixerunt: Non ex ib im u s, neque faciem u s  
verbum  reg is , u t polluam us diem  sabbatorum.

3 5 .  E t concitaverunt adversus eos proelium .
3 6 .  E t non responderunt e is ,  nec lap idem  m i­

serunt in  cos , nec oppilaverunt loca o ccu lfa ,
3 7 .  d icen tes: Moriamur om nes in  s im p lic ita te  

nostra, e t te stes erunt super nos coelum  et terra, 
quod in ju ste perditis nos.

3 8 .  Et in tu lerunt ill is  bellum  sabbatis, et m or­
tu i sunt ip s i, et uxores eorum et filii eorum , et 
pecora eorum usque ad m ille  anim as hom inum .

3 9 .  E t cognovit M alhath ias, e t am ici ejus, et 
lactu m  habuerunt super eos valde.

4 0 .  E t d ix it  v ir proxim o suo: S i om nes fe c e ­
rim us, s ic u t  fratres nostri feceru nt, e t non pug­
naverim us, adversus gen tes pro anim abus nostris 
e t ju stifica tion ibus n o str is , nunc c it iu s  disperdent 
nos a  terra .

4 1 .  E t cogitaverunt in  d ie i lla , d icen tes: Omnis 
hom o, qu icum que ven erit ad nos in  bello d ie sa b ­
batorum , pugnem us adversus eum , e t non m orie­
mur om nes, s icu t m ortui su n t fratres nostri in  
occu ltis .

4 2 .  Tunc congregata est ad eos synagoga A ssi- 
daeorum  fortis viribus ex  Isra e l, om nis vo lu n ta­
rius in  leg e ;

4 3 .  e t  om nes, qui fugiebant a m a lis , additi 
su nt ad eos, e t fa cti sunt i l l is  ad firm am entum .

4 4 .  E t collegerunt exercitu m , e t  percusserant 
peccatores in  ira  su a , e t viros in iquos in  in d ign a­
tione sua; e t  ceteri fugerunt ąd na tion es, u t  ev a ­
derent.

4 5 .  E t circu iv it M athatias, e t  am ici ejus, et 
d estruxerunt aras,

4 6 .  e t circu m ciderunt pueros in circu m cisos, 
quotquot invenerunt in finibus Isra e l, e t  in  fo rti­
tud ine.

32. W  dzień szabatu. W dzień sobotni Żydzi wstrzy­
mywali się od bitwy; było bowiem mniemanie iż w so­
botę niewolno nawet dla obrony brać za oręż i bić 
się z nieprzyjacielem; która to niewiadomość może się 
wymówić gorliwością o zachowanie prawa Bożego, mi­
łością i uszanowaniem ku Bogu.

36. A n i zawierali miejsc tajemnych. I  niezatara- 
sowali kryjówek w których się byli schowali.

37. W  prostocie naszej. W  niewinności czyli w nie­
skazitelności.

40, M aj. Każdy.—Z a  dusze nasze. Za życie nasze. 
— Usprawiedliwienia. Prawa. — Z  ziemie. Abyśmy nie 
żyli na ziemi.

41. Umyślili dnia onego. Z zaszłej porażki zro­
zumieli że nienależało z taką ścisłością zachowywać 
szabat.—Skrytych. W  miejscach gdzie się byli skryli.

które było w  Jeruzalem , w  m ieśc ie  D aw idow ym , 
i ź odstąpili m ężow ie n iektórzy , którzy zg w a łc ili 
roskazanie królew skie na m ieysca  ta iem ne na pu- 
sczy , y  poszło za n im i w ie le .

3 2 .  Y zarazem  p u śc ili s ię  po n ich , y  staw ili 
im  bitw ę w  dzieli szabbatu.

3 3 . Y rzekli do n ich : A iesczeż  s ię  y  teraz 
sprzeciw iacie? w y n id źc ic , a czyńcie w ed łu g  słow a  
króla A ntiocha, a  żyw i zostan iecie.

3 4 .  Y rzekli: N ie  w yn idziem y, ani u czyn im y słow a  
królew skiego , ab yśm y m ie li zgw ałcić dzień szabbatu.

3 5 .  Y w zruszyli przeciw ko im b itw ę.
3 6 .  Y nie odpow iedzieli im , ani kam ien ia n ie  

rzu cili na n ie , an i zaw iera li m ieysc  ta iem n y ch ,
3 7 .  M ówiąc: Pom rzym y w szyscy  w  prostocie na- 

szćy: a  będą nam  św iadkam i niebo y  z iem ia , że  
nas n iesp raw ied liw ie  trac ic ie .

3 8 .  Y podnieśli w oynę na n ie  w  szabbalhy: y  
poleg li sa m i, y  żony icb , y  synow ie ic h , bydło  
ic h , aż do ty s ią c a  dusz ludzkich .

3 9 . Y dow iedział s ię  M athathiasz, y  p rzy iacie le  
iego , y  p łak a li nad  n im i barzo.

4 0 .  Y rzekł m ąż bliźn iem u sw em u: J e ś li w szy ­
sc y  u czyn im y iak o  bracia naszy u c z y n ili ,  a n ie-  
będziem  w a lczyć  przeciw  poganom  za dusze nasze, 
y  o usp raw ied liw ien ia  nasze: teraz prędzey nas  
w ygu bią  z z iem ie .

4 1 .  Y  u m y ślili onego d n ia , m ów iąc: W szelk i 
człow iek k tóryk olw iek  przydzie na nas na w oynę  
w dzień szabbathu, po tykaym y się  z n im : a  n ie  
pomrzem y w sz y sc y , iako pomarli bracia naszy  w sk ry ­
ty ch  m ieyscach .

4 2 .  Tedy s ię  p rzyłączy ł do n ich poczet A ssydey- 
czyków , m ocni s iłą  Izraela, każdy m iłośn ik  za­
konu.

4 3 .  Y w szyscy  którzy u c iek a li przed złem , przy­
łą czy li  s ię  do n ich , y  sta li się  im ku zm ocn ien iu .

4 4 .  Y zebrali w oysko, y  porazili grzesznik! 
w g n iew ie  sw o im , y  m ęże niezboźne w  zagniew a­
niu sw oim , a drudzy u c iek li do poganów , aby się  
w yb iega li.

4 5 .  A obszedł M athathiasz y  przy iacie le  iego, 
y  rozw alali o łtarze.

4 6 .  Y obrzezali dzieci n ie  obrzezane, i le  ich  
n a leź li w  gran icach  Izraelsk ich , y  w  m ocy.

42. Poczet Assydejczyków. Assydejczycy byli to albo 
to samo co Esseńczycy, albo były to pewne familije i 
sekty, dla niektórych ustaw podobne do siebie i połą­
czone. Esseńczycy zajmowali się życiem kontemplacyj- 
nćm, byli to jakby zakonnicy w owym wieku; Assydej- 
czykowie zaś byli to rycerze zakonni, ja k  teraz zakon 
M altański. P a trz  Sarariusza ks. 3, r. 7, w. 7, i Kor­
neliusza a Lapide.—M iłośnik zakonu. Ten się nazywa 
miłośnikiem zakonu , który z ochotą wypełnia prawo.

43. Przed złem. Od prześladowania lub klęsk. — 
I  stali się im  ku  zmocnieniu. Stali się dla nich wiel­
ką pomocą.

44. Grzeszniku Grzesznikami w Piśmie ś. szczegól­
niej się nazywają odstępcy, jak  to nieraz spotykamy 
w księgach królewskich i prorockich. — W  zagniewa­
niu swojem. Zagniewani.—D rudzy. Z nieprzyjaciół.
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4 7 .  E t persecuti sunt filios superb iae, e t  pro­

speratum  est opus in  m anibus eorum ;
4 8 .  et obtinuerunt legem  de m anibus gen tium

e t de m anibus regum , e t non dederunt cornu p e c ­
catori.

4 9 .  E t appropinquaverunt d ies M athatiae m o­
r ie n d i, e t d ix it filiis  su is : N unc confortata est
superb ia , e t  castigatio , e t tem pus eversion is e t  
ira  ind ignation is.

5 0 .  N unc ergo, o fil ii , aem ulatores estote leg is , 
e t date anim as vestras pro testam ento  patrum  v e ­
strorum ,

5 1 .  e t  m em entote operum  patrum , quae fe c e ­
runt in  generationibus su is ,  et acc ip ietis  gloriam  
m agnam  et nomen aetern um .

5 2 .  Abraham nonne in  tentatione inven tus est 
fid e lis, et reputatum  est ei ad justitiam ? (Gen. 22 ,2).

5 3 .  Joseph in  tem pore an gustiae suae cu stod i­
v it m andatum , e t factu s est dom inus A egypti. 
(Gen. 41, 40).

5 4 .  P h inees pater n o ster , zelando zelum  D ei, 
a ccep it testam entum  sacerd otii aetern i. (Num. 25, 
13, E ccli. 45, 28).

5 5 .  Jesu s, dum im p lev it verbum , factu s est 
dux in  Israel. (Jos. 1, 2 ).

5 6 .  C aleb, dum testifica tu r in  e c c le s ia , accep it  
h ered ita tem  (Num. 14, 6).

5 7 .  D avid in  sua m isericord ia  consecutus est 
sedem  regni in  sa ecn la . (2. Reg. 2, 4).

5 8 .  E lia s , dum zelat zelum  le g is , receptus est 
in  coe lu m . (4. Reg. 2, 11).

5 0 .  Ananias e t  A zarias et M isael credentes l i ­
berati su nt de flam m a. (Dan. 3, 50).

6 0 .  D an iel in sua s im p lic ita te  liberatus e s t  de 
ore leonum . (Dan. 6, 22).

6 1 .  E t ita  cogitate per generationem  e t  gen era ­
tio n em , quia om nes qui sperant in  eum , non in ­
firm antur.

46. I  iv mocy, W grec. bez i, w mocy, t. j. śmiało, 
mężnie.

47. Syny pychy. Pysznych nieprzyjaciół żydowskich.
48. Odzierżeli zakon z rąk pogańskich. Otrzymali 

zachowanie praw, do czego przeszkadzali im nieprzy­
jaciele i królowie.—N ie da li rogu grzesznikowi. Nie- 
dali przewagi grzesznikom i nieprzyjaciołom.

49. W zięła moc pycha. Przemogła.—Karanie. Bo­
ga, przez nieprzyjaciół nas karzącego.— Wywrócenia. 
Rzeczy naszych. — Gniew rozgniewania. Gwałtowny 
gniew Boży, wytężony ku karaniu.

50. Miłośnicy. Gorliwi i pilni.—B usze icasze. Ży­
cie wasze.—Za przymierze ojców waszych. Za zacho­
wanie praw  ojcowskich.

51. W  rodzajach swoich. W  swoim czasie, za życia.
52. W  pokuszeniu. Gdyż Pan Bóg rozkazał mu za­

bić na ofiarę syna swego Izaaka Gen. 22, 2. — I  po­
czytano mu ku sprawiedliwości. I jest usprawiedliwio­
ny w obec Boga, iż dobrze czynił; za doskonałą spra­
wiedliwością nastąpiła pochwała i nadzwyczajna na­
groda.

53. I  czasu ucisku swego. Gdy przez żonę Putyfara 
spotwarzony został i do więzienia wtrącony. — Zacho­
wał rozkazanie. Niechciał zgwałcić prawa Bożego i ze­
zwolić na cudzołóztwo. Gen, 39, 9,

4 7 .  Y przeszladow ali sy n y  p ych y , y  sczęścilo  się  
dzieło w  rękach  ich .

4 8 .  Y odzierżeli zakon z rąk pogańsk ich , y  z rąk  
królew skich: y  nie dali rogu grzćsznikow i.

4 9 .  Y p rzyb liży ły  s ię  dni M athatiąszow i żeby  
um arł, y  rzek ł synóm  sw oim : Teraz w zię ła  m oc 
pycha, y  karanie: y  czas w yw rócenia  y  gn iew  
rozgniew ania.

5 0 .  P rzetóż teraz o synow ie bądźcie m iłośn icy  
zakonu, a d aycie  dusze wasze za przym ierze o y ­
ców  w aszych :

5 1 .  A pom nicie na spraw y oycow sk ie, które czy ­
n ili w rodzaiach sw oich: a otrzym acie sław ę w ie l­
k ą , y im ię  w ieczne.

5 2 .  Azaż Abraham n ie  był n a leź ion  w iernym  
w pokuszeniu , y  poczytano m u ku spraw iedliw ości?

5 3 .  Jozeph czasu u c isk u  sw ego zachowrał roska- 
zan ie , y  s ta ł  się  panem  E gyptu .

5 4 .  P h in ees ociec nasz zapalony zapalczyw ością  
Bożą, w zią ł przym ierze kapłaństw a w iecznego.

5 5 .  Jezus gdy w yp e łn ił słow o, s ta ł s ię  wodzem  
w Izraelu.

5 6 .  K aleb gdy w ydaw ał św iadectw o w zebraniu, 
w ziął dziedzictw o.

5 7 .  D aw id w m iłosierdziu  sw ym  dostąpił sto lice  
królew skiey na w iek i.

5 8 .  H eliasz gdy się  zapalił zapalen iem  o zakon, 
w zięty ie s t  do nieba.

5 9 .  A naniasz, y  A zariasz, y  M isael, w ierząc  
z p łom ien ia  są  w ybaw ien i.

6 0 .  D a n ie l w sw ćy  prostocie w ybaw ion ie s t  
z pasczęki lw ów .

6 1 .  Y ta k  rozm yślaycie przez naród y  naród, 
że w szyscy  którzy w n im  nadzieię pokładaią, n ie  
słab ieią .

54. Ojciec nasz. Tak mówi ponieważ Machabejczy- 
kowie byli z rodu kapłanów i od Fineesa rodowód 
wiedli.—Zapalony zapalczywością. Pałając gorliwością: 
bowiem Izraelitę i wszeteczną M adianitkę sztyletem 
przebił. Num. 25, 8. — W zią ł przymierze kapłaństwa. 
Obietnicę iż kapłaństwo będzie trwało wiecznie w jego 
potomkach. Num. 25, 12.

55. Jezus.—Jozue.—Gdy wypełnił słowo. Przykazanie 
Boże, o przejściu przez Jordan, zajęciu ziemi obieca- 
nśj i rozdzieleniu ją  między ludem. Jozue 1, 2.

56. Gdy wydawał świadectwo w zebraniu. Gdy na­
pominał aby śmiało szli do ziemi obiecanej. — W ziął 
dziedzictwo. T. j. Hebron, które to miasto dla tego 
wziął, iż naśladował Pana Boga Izraelskiego. Joz. 
14, 14.

57. W  miłosierdziu swym. Dla pobożności, łago­
dności, łaskawości, którą szczególniej okazał względem 
Saula.

48. Heliasz... o zakon. Zabijając proroków Baalowycli
III. Król. 18, 40 i walcząc przeciw bałwochwalstwu.-— 
W zięty jes t do nieba. Patrz  IV. Król. 2, 11.

60. Prostocie. W szczerości i niewinności.
61. Przez naród i naród. Przez wszystkie wieki.— 

Nieosłabieją. Nieustaną na siłach, ani upadną pod nie­
szczęściami.
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6 2 .  E t a verbis v ir i peccatoris ne tim u eritis:  

quia g loria  ejus stercu s e t  verm is estr
6 3 .  hodie e x to llitu r , e t  cras non inven ietur: 

quia conversus es t in  terram  suam , e t cogitatio  
ejus p er iit.

6 4 .  Vos ergo, fi l ii , con fortam in i, e t v ir ilite r  
a g ite  in lege: qu ia in  ipsa gloriosi er it is .

6 5 .  E t ecce  S im on frater vester, sc io  quod 
vir con silii est: ipsum  audite sem p er, e t  ipse er it  
vobis pater. .

6 6 .  E t Judas M achabaeus fortis v iribus a  ju ­
ven tu te  su a , s it  vobis princeps m ilit ia e , e t ipse  
aget bellum  populi.

6 7 .  E t ad ducetis ad vos om nes factores le g is ,  
et v ind icate  vind ictam  populi vestr i.

6 8 .  R etrib u ite retributionem  gen tib u s, et in te n ­
d ite  in praeceptum  leg is .

6 9 .  Et ben ed ix it eos, e t appositus e s t ad pa­
tres suos.

7 0 .  E t defunctus est anno cen tesim o e t  quadra­
gesim o sex to , e t sepu ltu s e s t a filiis  su is  in  s e ­
pu lcris patrum  suorum  in  M odin, et p lanxerunt 
eum  om nis Israel p lanctu  m agno.

6 2 .  A n iebóycie się  słów  człow ieka grzesznego: 
bo chw ała iego gn óy y  robactwo iest:

6 3 .  D ziś s ię  w yw yższa , a iutro s ię  n ie  nay- 
dzie: iż  się  obrócił w  ziem ię sw ą , a  m yśl iego  
zg in ę ła .

6 4 .  A przetóż w y  synow ie zm ocn ic ie s ię , a  czyń­
cie  m ężnie w zakonie: bo w nim  sław n i będziecie.

6 5 .  A oto Sim on brat w asz wióm  że ie s t  czło­
w iek iem  do rady: s łu ch a y c ież  go zaw żdy: a on 
wam będzie oycem .

6 6 .  A Judas M achabeusz, duży s iłą  od m łodo­
śc i sw ó y , n iech  będzie hetm anem  ry cerstw a , a on 
w alkę będzie w iód ł ludu:

6 7 .  Y przyw iedziecie do sieb ie  w szytk ich  którzy  
czyn ią  zakon, a m śc ic ie  s ię  pom sty ludu sw oiego.

6 8 .  O ddaw aycie w zaiem  poganóm , a  p iln uycie  
roskazania zakonnego.

6 9 .  Y dał im  b łogosław ień stw o , y przyłożon iest 
do oyców  sw oich .

7 0 .  Y um arł roku setnego czterdziestego y  szó­
stego: a pogrzebion ie s t  od synów  sw oich  w  gro­
bie oyców  sw oich  w M odyn, y  p łaka li go w szytek  
Izrael p łaczem  w ie lk im .

W y k ła d y  t r u d n ie js z y c h  m ie js c  X .  J a k ó b a  W u jk a .
Wykład X. J. Wujka.—Roz. 2. w. 4. I  Judę którego zwano Machabeusz. Machabeusz jako  niektórzy piszą 

przeto był nazwany, iż na swej chorągwi nosił te cztery żydowskie litery M . C. B . I .  które znaczyły one cztć- 
ry słowa Mojżeszowe: kto podobien Tobie między bogami Panie? Z którego napisu chorągwie, i on, i bracia 
jego, jednem słowem Machabeuszami tak  od swych, jako od obcych byli nazywani.

C A P U T  III.
O czynach wojennych

1. E t su rre x it Judas, qui vocabatur M achabaeus, 
filius ejus pro co;

2 . e t  adjuvabant eum  om nes fratres ejus, et 
u n iversi, qui se conjunxerant patri ejus, e t  prae- 
liab antur proelium  Israe l cum  laetitia .

3 . E t d ila ta v it gloriam  papulo su o , e t in d u it se 
loricam  sicu t g ig a s , e t su cc in x it se arm a bellica  
su a  in p roeliis, e t protegebat castra gladio suo.

4 . S im ilis  fa c tu s  es t leon i in operibus su is , e t  
s icu t catu lus leo n is  rugiens in  venatione.

62. Człowieka grzesznego. Antyocha i jego sług.— 
Gnój i  robactwo jest. Jakby gnój.

63. Obrócił się w ziemię swą. W proch i ziemię 
z którój był utworzony.—M yśl jego zginęła. Wszyst­
ko co zamyślał i knował w nicość się obróciło.

64. W  nim  sławni będziecie. Niechce aby szukali 
chwały, jes t ona bowiem nicością i niegodną męża świę­
tego; lecz mówi że ona będzie za niemi postępowała 
ja k  cień za ciałem.

65. On będzie ojcem. D la wyższości rady, nie zaś dla 
przywilejów wieku; bowiem Judas który został najwyż­
szym kapłanem, był najstarszy; drugim był Jan  trze­
cim Jonatas, czwartym Symon. Tak Józef i inni.

67. Mścijcie się pomsty. Pomścijcie się krzywd.
68. Wzajem. W  równej mierze oddajcie za krzywdy 

i szkody wyrządzone ludowi wiernemu. —  Pilnujcie 
rozkazania zakonnego. Gorliwi bądźcie w zachowaniu 
prawa.

1 1 0 Z D Z I A Ł  3.
Judy Machabejczylca.

1 . Y pow stał Judas, którego zwano M achabeu- 
szem , syn  iego m iasto  n iego;

2 . y  pom agali mu w szyscy  bracia iego , y  w szy­
scy  którzy s ię  b y li p rzy łączy li do oyca ieg o , y w a l­
czy li w alkę Izrael z w eselem .

3 . Y rozszerzył sław ę lu d ow i sw em u, y  w ziął 
na s ię  pancerz iako obrzym , y  przepasał się  orężem  
w oiennym  sw oim  ku b itw ie , y  bronił w oyska m ie ­
czem  sw ym .

4 . S ta ł s ię  podobny lw ow i w  spraw ach sw oich , 
y  iako sczen ię lw ie  ryczące na połów.

69. Przyłożon jes t do ojców swoich. W otchłani 
ż przodkami swojemi został połączony.

70. W  grobie ojców swoich w Modin. Z czego się 
pokazuje, że M athatiasz z dziećmi swoimi chociaż mie­
szkał w Jeruzalem, pochodził jednak z miasteczka Mo­
din.—Płaczem wielkim. Śmierć jego płaczem i przy­
stojnym pogrzebem uczcili.

R. 3 . - 3 .  I  powstał. N astąpił, już to z rozporzą­
dzenia ojcowskiego, ja k  się pokazuje z rozdz. powyż. 
w. 66, już prawem pierworodztwa, ja k  twierdzą Sera- 
riusz i Salianus. Chociaż Pismo ś. mówiąc o sile Judy 
jako przyczynie wyboru ojcowskiego w. 66. tern samem 
zaprzecza mu pierworodztwa.—M iasto niego. W oby­
dwóch urzędach: wodza i arcykapłana.

3. Jako olbrzym. T. j. jako bohater, mąż najsilniej­
szy. To bowiem oznacza niekiedy olbrzyma w Piśmie 
ś. Psal. 32. 16: A  olbrzym niebędzie wybauiion wieb 
kością siły swojej.
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5 . E t persecutu s est iniquos perscrutans eos, e t  
qui conturbabant populum  su um , eos su ccen dit 
tlam m is;

6 . e t rep u lsi su nt in im ic i ejus prae tim ore eju s, 
et om nes operarii in iq u ita tis conturbati sunt; et  
d irecta  e s t  sa lu s in  m anu ejus.

7 . Et exacerbabat reges m ultos, e t laetificabat 
Jacob in  operibus su is , et in  saecu lu m  m em oria  
ejus in  bened iction e.

8 .  E t peram bulavit c iv ita tes Juda e t perdidit 
im pios ex  e is , e t avertit iram  ab Israe l.

9 .  E t nom inatus est usque ad novissim um  te r ­
rae, e t con gregav it pereuntes.

1 0 .  E t con gregavit A pollonius g e n te s , e t a S a ­
m aria v ir tu tem  m ultam  e t  m agnam  ad bellandum  
contra Israel.

1 1 .  E t cognovit Judas, et e x iit  obviam  i l l i  et
percu ssit, e t  o cc id it illum ; e t  cec id eru n t vu lnerati
m u lti, e t re liq u i fugerunt.

1 2 .  Et a ccep it spolia eorum , e t  g lad iu m  Apol­
lon ii ab stu lit Ju das, et erat pugnans in  eo om ni­
bus diebus.

1 3 .  E t au d iv it Seron, princeps exerc itu s Syriae, 
quod congregavit Judas congregationem  fidelium , 
et ecc lesiam  seeu m ,

1 4 .  e t  a it: F aciam  m ih i nom en, e t  glorificabor 
in  regno, e t  debellabo Judam , e t eos, qu i cum  ipso 
su nt, qui spernebant verbum  reg is .

1 5 .  E t praeparavit se ; e t ascenderunt cum eo
castra im piorum , fortes au x iliar ii, u t faceren t v in ­
d ictam  in  filios Israe l.

1 6 .  E t appropinquaverunt usque ad  Bethoron;
e t ex iv it  Judas obviam  i l l i  cum  p a u cis.

1 7 .  Ut autem  viderunt exercitu m  ven ientem  s i­
bi obviam , d ixerunt Judae: Quomodo poterim us 
pauci pugnare contra m ultitud inem  tantam  et tam  
fortem , e t nos fa tig a t i sum us jejunio hodie?

1 8 .  E t a it Judas: F a c ile  est concludi m ultos in  
m anus paucorum : e t non est d ifferen tia  in  con­
spectu  D ei coe li, liberare in  m u ltis , e t  in  paucis,

1 9 .  quoniam  non in  m ultitud ine exercitu s v ic ­
toria b e ll i ,  sed de coelo fortitudo est.

2 0 .  Ipsi ven iu n t ad nos in  m ultitud ine contu-
5. Prześladował zlośniki. Patrz  niżej w. 15.
G. Odegnani są. Poskromieni.
7. Zajątrzal. Pobudzał do gniewu, wyrządzał przy­

krości.— Wiele królów. Antiocha Epifaniusza, Antiocha 
Eupatora i Demetriusza; z tymi bowiem wszystkimi 
wojnę prowadził.— W  błogosławieństwie. Z chwałą.

8. Gniew. Klęski czyli utrapienia, którem i Pan Bóg 
aż do owego dnia rozgniewany na naród swój, chłostał go.

9. A ż  do kończyn ziemie. Aż do granic ziemi Judz­
kiej t . j .  do Syryi lub E giptu.—Ginące. Znajdujących 
się w niebezpieczeństwie i mających niejako zginąć.

10. Zebrał Apollonius narody. Apollonius ten był 
przełożonym nad Samaryą na miejsce króla Antyocha, 
jak  twierdzi Józef Ks. 1'2. r. 10. Inni, że był przeło­
żonym nad Celesyryą i Eenicyą.

14. Uczynię sobie imię. Zjednam sobie chwałę i kró­
lewską łaskę dokonawszy jakiego znakomitego czynu.— 
Słowem królewskim. Prawem Antyocha.

15. Ciągnęły z  nim  wojska bezbożników. Józef są­
dzi iż ci pomocnicy, przydani wojsku królewskiemu, byli

Bib. St, Test. T. III,

5 . Y przenaszladował zlośn ik i p iln ie ich  szukaiąc , 
a którzy trw ożyli lud iego  te ogniem  pa lii;

6 .  y  odegnani są  n iep rzy iacie le  iego  dla boia- 
źni iego , a w szyscy  spraw ce niepraw ości byli za ­
trw ożeni: y  szczęściło  s ię  w ybaw ien ie w  ręce ieg o .

7 . Y zaiątrzal w ie le  królów , y  rozweselał- Ja- 
koba spraw am i sw em i: na w iek i pam iątka iego  
w b łogosław ieństw ie .

8 .  Y obieźdźał m ia sta  Judzkie, y  w y tra c ił z n ich  
ludzie n iezbożne, y  odw rócił gn iew  od Izraela.

9 . Y sta ł s ię  zaw ołanym  aź do kończyn z iem ie , 
y zgrom adził g in ą ce .

1 0 .  Y zebrał A ppolloniusz narody m nogie, y  w ie l­
kie w oysko z Sam aryióy , aby w a lczy ł przeciw  I- 
zraelow i.

1 1 . Y dow iedział s ię  Judas, y  w yciągn ą ł prze­
ciw  iem u, y  poraził y  zab ił go: y  poleg ło w ie le  
poranionych , a ostatek  u c iek ł.

1 2 .  Y pobrał łupy ic h ,  y  in iecz Appolloniuszów  
w ziął Ju das, y  w alczy ł im  przez w szy tk ie  dni.

1 3 .  Y usłysza ł Seron hetm an w oyska Syriysk ie- 
go , iż  Judas zebrał do sieb ie zgrom adzenie w ier­
nych  y  zebranie,

1 4 . y  rzókl: U czynię sobie im ię  y  w sław ię  s ię  
w k ró le stw ie , a  zw alczę Judasa, y  te  którzy z nim  
są , którzy gardzili słow em  królew skim .

1 5 .  Y nagotow al s ię ,  y  c iągn ęły  z nim  w oyska  
niezboźników , m ocni pom ocnicy , aby s ię  pom ścili 
nad sy n m i Izraelsk im i.

1 6 .  Y p rzyb liży li s ię  aź  do B ethoron: y  w y c ią ­
gn ął przeciw ko iem u Judas z trochą.

1 7 .  A gdy uyźrzeli w oysko idące przeciw  sob ie, 
rzekli do Judasa: iakóż się  będziem  m ogli p o ty ­
kać nas m ało, z tak  w ielk im  y z tak  m ocnym  lu ­
dem , a m y spracow ani iesteśm y  postem  dziś?

1 8 .  Y rzekł Judas: Łatw ie ie st zaw rzeć w ielu  
w ręce n iew ielu : a  n iem asz różnice przed obliczem  
Boga n ieb iesk iego  w yb a w ić  w ielą  abo trochą,

1 9 .  bo n ie  w m nóstw ie w oyska zw yc ięstw o  bi- 
twry ,  a le z nieba ie st s i ła .

2 0 .  Oni id ą  na nas z m nóstw em  upornym , y  
zbiegli Żydzi, którzy się wyrzekli wiary i religii, 
widząc iż Judas ze swoimi był ich najzapaleńszym 
nieprzyjacielem. W w. 5. bowiem powiedziano: I  prze- 
śladował złośniki p iln ie icli szukając, a którzy trwo­
żyli lud jego te ogniem palił. Oni to przyłączyli się 
do wojsk królewskich.

16. A ż  do Bethoron. Miasto to było w pokoleniu 
Benjamina niedaleko Gabaon. —Z  trochą. Ze wszyst­
kimi swoimi; było ich jednak trochę w porównaniu do 
nieprzyjaciela.

17. Spracoioani jesteśmy postem dziś. Z koniecz­
ności czy z nabożeństwa, niewiadomo. Może niespodzie­
wana blizkość nieprzyjaciela niedała im czasu do od­
świeżenia sił pokarmem. Mogło to być i dobrowolne 
wstrzymanie się od pokarmu, słowo bowiem dzisiaj 
postny dzień oznacza. Co jeżeli tak  jest, godna uwagi 
jest pobożność wojska, które uzbrojone, w pochodzie 
gotując się do bitwy, przez post chciało wyjednać dla 
się pomoc Bożą, lub też prawo zachować.

20. Z  mnóstwem upornem i  z hardością. W grec;
75
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m aci e t superbia , u t d isperdant nos, et m o r e s  n o ­
stras e t filios nostros, e t u t spolien t nos:

2 1 .  nos vero pugnabim us pro an im abus n ostr is  
e t leg ib u s nostris:

2 2 .  et ip se  D om inus conteret eos ante faciem  
nostram : vos au tem  ne tim u eritis eos.

2 3 .  U t cessa v it autem  loqu i, in silu it in  eos su ­
b ito; e t  contritus est Seron, et exercitu s ejus in  
conspectu  ipsius;

2 4 .  e t persecu tu s es t eum  in  descensu B etho- 
ron usque in  cam pum ; e t ceciderunt ex  e is o c tin ­
g en ti v ir i, reliqu i autem  fugerunt in  terram  P hi- 
lis th iim .

2 5 .  E t cec id it tim or Judae ac fratrum  eju s, e t  
form ido super om nes gen tes in  circu itu  eorum ;

2 6 .  e t  perven it ad regem  nom en ejus, e t de 
proeliis Judae narrabant om nes g en tes .

2 7 .  Ut au d iv it autem  rex  A ntiochus serm ones  
is to s , iratus est anim o e t  m is it ,  et congregavit 
exercitu m  u n iversi regni su i, castra  fortia valde;

2 8 .  e t aperuit aerarium  suum , et dedit st ip en ­
dia ex erc itu i in  annum ; et m andavit i l l i s ,  u t e s ­
sen t parati ad om nia .

2 9 .  Et v id it , quod defecit pecunia de thesauris  
su is , e t  tributa reg ion is m odica propter d issen sio ­
nem  e t p lagam , quam  fe c it  in  terra, u t  to lleret  
le g itim a , quae erant a prim is diebus;

3 0 .  e t  tim u it, ne non haberet u t sem el e t b is, 
in  sum tus et donaria, quae dederat an te larga m a­
nu , e t abundaverat super reges, qui an te  eum  
fuerant.

3 1 .  Et consternatus era t anim o va ld e , e t  co g i­
ta v it  ire in  P ersidem , e t  accipere tributa regionum , 
e t  congregare argentum  m ultum .

3 2 .  Et reliqu it L ysiam , hom inem  nobilem  de g e ­
nere reg a li, super negotia  reg ia , a flum ine E uphra­
te usque ad flum en A egypti,

3 3 .  e t ut n u tr iret A ntiochum  filium  su um , do­
nec red iret.

3 4 .  E t tradidit ei m edium  exercitu m  e t  elephan­
to s, et m andavit e i de om nibus, quae volebat, 
e t de inhab itantibus Judaeam  et Jerusalem ;

3 5 .  e t ut m itteret ad eos exercitum  ad con te­
rendam , e t  exstirpandam  virtutem  Israe l, et r e l i­
qu ias Jerusalem , e t auferendam  m em oriam  eorum  
de loco;

3 6 .  e t  u t con stitu ere t habitatores filios a lie n i­
gen as in  om nibus finibus eorum , e t sorte d istr i­
bueret terram  eorum .

3 7 .  E t rex assu m sit pariem  exercitu s residu i,

hardościa , aby nas w y g ład zili, y  żony nasze, y 
sy n y  nasze: y  aby nas zlupili:

2 1 .  u le  m y  w alczyć będziem y o dusze nasze, y  
o prawa nasfę':

2 2 .  a sam  .Pan zetrze ie  przed obliczem  naszym ; 
a w y s ię  ich  n ieb óycie .

2 3 .  A gdy przesta ł m ów ić, uderzył na nie zna- 
gła , y  porażon ie s t  Seron, y  w oysko iego przed 
nim ;

2 4 .  y  gon ił go od zstępu Bethoron, aź do Po­
la: y  poleg ło z n ich  ośm set m ężów , a  inn i u c iek li  
do ziem ie P h ilis tym sk iey .

2 5 .  Y padł strach  Judasa, y  braciey  iego , y  bo- 
iaźii, na w szytk ie narody w około;

2 6 . y  doszło do króla im ię iego , y  o bitw ach  
Judasa pow iadali w szyscy  narodowie.

2 7 .  A król A ntioch skoro u sły sza ł te  m ow y, roz­
gn iew a ł s ię  z serca: y  posłał y  zebrał w oysko w szyt- 
kiego królestw a sw ego , obozy bardzo m ocne;

2 8 .  y  otw orzył skarb sw ó y , y  dał żołd na rok  
w oysku, y  roskazał im  bydź pogotow iu n a  w szytko.

2 9 .  Y uyźrzał iż  mu p ien iędzy  w  skarbiech n ie ­
stało , a  podatki krainy m ałe, dla piezgody y  m or­
du, który w ziem i u czy n ił, żeb y zn iósł które b y ­
ły  za p ierw szych dni;

3 0 .  y obaw iał s ię  żeby n ie  m ia ł iako raz y  dwa  
na n a k ła d y , y  upom inki które przed tym  by ł dał 
sczodra ręką: y  przew yższał króle którzy przed nim  
by li.

3 1 . Y upadło m u serce barzo, y  u m y ślił iachać  
do P er sy ićy , y  w ybrać podatki krain , y  zebrać srć- 
bra w iele .

3 2 . Y zostaw ił L ysyasza człow ieka zacnego z kró­
lew sk ieg o  rodu nad spraw am i królew skiem i, od 
rzćki E uphratesa, aź do rzeki E gy p tsk ićy ,

3 3 .  a żeby ch ow ał A ntiocha sy n a  iego aźby się  
w rócił.

3 4 .  Y oddał m u połow icę w oyska y  elephanty:
y roskazał mu o w szytk im  co ch c ia ł, y  około m ie ­
szkających w Z ydow stw ie y  w  Jeruzalem ;

3 5 .  y  aby na n ie  posłał w oysko, aby zstarł y  
w ykorzen ił moc Izraelsk a , y  osta tk i Jeruzalem , y  
zagubił pam iątkę ich  z m ieysca ;

3 6 . a żeby postanow ił ob yw ate le  sy n y  cudzo­
ziem sk ie, w e w szech  granicach  ic h , y  z iem ię ich
losem  podzielił.

3 7 .  A król w zią ł z sobą część  w oyska pozosta-
W  mnóstwie obelgi i nieprawości; obciążeni wielą wy­
stępkami i nienawistni Bogu.

21. O dusze nasze. O życie nasze.
29. Pieniędzy zo skarbiech niestało. Chociaż łupiez- 

twem wielką ilość nabył złota i srebra, jeszcze mu 
jednak niedostawało; co się często przytrafia z dopusz­
czenia bożego bezbożnym władzcom.-—Podatki krainy  
małe. Była to jedyna przyczyna braku pieniędzy wskarb- 
cu królewskim, t. j. szczupłość podatków w zrabowa­
nej prowincii, i k tóra dwa wojska własne i nieprzyja­
cielskie utrzymywała; przytem Rzymianom opłacano

ciężki haracz. O czem II. Mach. 8. 10. — Niezgody. 
Wojny.—Prawa. P raw a żydowskie, które Antyoch sta­
ra ł się obalić.

30. Jako raz i  dwa. Jak  niegdyś był miał.— Upo­
m inki . . . .  ręką. I  ta  była przyczyna opróżnienia 
skarbca królewskiego.—Przewyższał. Hojniej dawał.

33. Antyocha syna swego. Nazwany Antyoch Eupa- 
tor, który po trzechletniem panowaniu po ojcu, z Lizi- 
jaszem od Demetriusza brata stryjecznego został zabity.

35. Moc. Wojsko, dla zniesienia wojska żydowskiego.
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e t  e x iv it  ab A ntioch ia c iv ita te , regni su i anno cen ­
tesim o e t quadragesim o septim o, e t transfretavit 
Euphraten flum en , e t peram bulabat superiores r e ­
g ion es.

3 8 .  E t e le g it  L ysias P to lem aeum  filium  Dorym i- 
n i, e t  N ican o rem , et G orgiam , viros p o ten tes, ex  
am icis r eg is ,

3 9 .  e t m is it cum  eis  quadraginta m illia  v iro ­
rum , e t septem  m illia  eq uitum , u t ven iren t in  terram  
Juda, e t  d isperderent eam  secundum  verbum  reg is .

4 0 .  E t processerunt cum  un iversa  v irtu te sua, 
et ven eru n t, e t ap plicuerunt Em m aum  in terra  
cam pestri.

4 1 .  E t audierunt m ercatores reg ionum  nom en  
eorum , e t  acceperunt argentum  e t  aurum  m ultum  
va ld e , e t pueros, e t  venerunt in  castra , u t a cc i­
perent filios Israe l in, servos; e t  additi su nt ad eos 
exerc itu s S y r ia e , e t  terrae a lien igen aru m .

4 2 .  E t v id it Judas e t fratres e ju s , qu ia  m u lti­
p lica ta  su nt m ala , e t exerc itu s applicabant ad fi­
nes eorum ; e t cognoverunt verba r e g is ,  quae m an­
davit populo facere  in  in teritu m  e t consum m ationem ;

4 3 .  e t  d ixeru n t unusquisque ad proxim um  su ­
um : E rigam us dejectionem  populi n ostr i, e t pugne­
m us pro populo nostro, e t sa n ctis  n o str is .

4 4 .  E t congregatus es t con ven tus, u t essen t pa­
rati in  p roeliu m , e t u t orarent, e t peterent m ise ­
ricordiam  e t m iserationes.

4 5 .  E t Jerusalem  non hab itabatur, sed erat s i ­
cu t desertum ; non erat qui ingrederetur e t egre­
deretur de na tis  ejus, e t  sanctum  conculcabatur; 
e t f ilii  a lien igenarum  erant in  arce , ib i erat h a ­
b ita tio  gen tiu m ; e t ab lata est vo luptas a  Jacob, 
e t  defeqit ib i tib ia  e t cithara.

4 6 .  E t con gregati su n t, et ven erun t in Maspha 
contra Jeru sa lem , quia locus orationis erat in M as­
pha ante in  Israel.

4 7 .  Et jejunaverunt i l la  d ie, et induerunt se c i ­
l ic i is ,  et cinerem  im posuerunt cap iti su o , e t d is ­
ciderunt v estim en ta  sua;

4 8 .  e t  expanderunt libros leg is , de quibus scru ta ­
bantur gen tes sim ilitu d in em  sim ulacrorum  suorum ;

41. Imię. Sławę.—Obcych. Filistynów i innych na­
rodów.

43. Podnieśmy upadek. Zapobieżmy upadkowi i zni­
szczeniu naszego narodu; co było zrujnowanem odbu­
dujmy i do pierwszego stanu przywróćmy.— Za świę­
tości nasze. Za Kościoł i rzeczy święte.

45. Miejsce śicięte. Kościół. — Odjęta jest rozkosz 
Jakóba. Dla płaczących i narzekających iż ze świętemi 
rzeczami niegodziwie się obchodzono, i że miasto w pu­
stynię było zamienione. Albo też odjęta jest rozkosz, 
której doznawali Żydzi przy obchodzie uroczystości, 
z odgłosem instrumentów muzycznych. Tak Dawid Ps. 
26. 4. pragnął widzieć rozkosz Pańską, t. j. z przy­
jemnością uczęstniczyć w świętych uroczystościach.

_ 46. Miejsce modlitwy było w Maspha. T. j. za cza­
sów Samuela; bowiem I. Król. 7. 5. mówi Samuel; Zgro­
madźcie wszystkiego Izraela do Masphat, że się będę 
m odlił za was■.* Było to miasto na wysokiem miejscu, 
położone na granicy pokolenia Judy i Benjamina, jak 
sądzi Adrichomius w opis. pokoi. Benjamina. 88.

leg o , y  w y iach a ł z A n tioch iićy  m iasta  królestw a  
sw ego roku setnego czterd ziestego  y  siódm ego: y  
przepraw iw szy s ię  przez Euphratesa rzek ę , y  ob- 
ieżdźał w yższe krainy.

3 8 .  Y w ybrał L isyasz rto lom eusza  sy n a  D ory- 
m in ow ego, y  N ikanora, y  G orgiasza, m ęże m ocne  
z p rzy iació ł królew sk ich ,

3 9 .  y  posłał z n im i czterd zieści ty s ię c y  m ężów , 
y  siedm  ty sięcy  iezd n ych , aby c ią g n ę li do z iem ie  
Judzk iey , a poburzyłi ią  w edług słow a królew skiego .

4 0 .  Y ru szy li się  ze w szytk im  w oysk iem  sw ym  
y  p r zy c ią g n ę li, y po łoży li się  pod E m aum  w polu.

4 1 .  Y u s ły sze li kupcy krain im ię  ic h , y  nabrali 
srebra y  złota  barzo w ie le , y  sług: y  przyszli do 
obozu, aby syny Izraelsk ie za n iew olu ik i pobrali: 
y  p rzy łączy ły  s ię  do n ich  w oyska S y r iy sk ie , y  z ie ­
m ie obcych narodów.

4 2 .  Y obaczył Judas y  bracia iego , iż s ię  z łe ­
go nam nożyło , a  w oyska s ię  przybliża ły  do gran ic  
ich , y  zrozum ieli słow a kró lew sk ie , które rozkazał 
czyn ić  lu d ow i, n a  zgubę y  w yn isczen ie;

4 3 .  y  rzek li każdy do b liźn iego sw ego: P od n ie­
śm y upadek narodu n aszego, a w alczm y za lud  
n asz, y  za św ięto śc i uasze.

4 4 .  Y zebrał s ię  ziazd , aby byli gotow i na w oy- 
n ę , y  żeby s ię  m od lili, y  prosili m iłosierdzia  y  
zlitow an ia .

4 5 .  A w Jeruzalem  n ie  m ieszkano, a le  było ia ­
ko pu stk i: n ie było k toby w chodził y  w ychodził

! z syn ów  ieg o , y  m ieysce  św ięte  hy ło  deptane, a  
sy n ow ie  cudzoziem ców  b y li na zam ku , y tarn  było  
m ieszkanie poganów: y  od ięta  ie s t  roskosz od Ja- 
koba, y  usta ła  tam  p isczałka  y  cy tra .

4 6 .  Y zebrali s ię  y  przyszli do Maspha p rzeci­
wko Jeruzalem : przed ty m  m ieysce m odlitw y b y ­
ło w M aspha w Izraelu .

4 7 .  Y pościli dnia onego, y  ob lek li s ię  w  Wło­
s ien icę , y  posypali popiołem  g łow y sw o ie , y  roz­
darli sza ty  sw oie;

4 8 .  y  rozłożyli k s ięg i zakonu, z których dowia- 
dowali s ię  pogani podobieństw a bałw anów  sw o ich ;

48. Rozłożyli księgi zakonu. P rzez ten obrządek 
chcieli niejako przypomnieć Bogu obietnicę zmiłowania 
się nad pokutującym ludem. Podobny fak t znajdujemy 
u Ezechiela IV. Król. 19, 11.—Z  których dowiadowa- 
li się. Serariusz i Salianus sądzą, że poganie znako­
mitsze wszelkie zdarzenia i cuda Boże przypisywali 
bogom swoim jakby ich sprawcom; jak  naprzykład, wóz 
Eliasza przezwali wozem słonecznym, Mojżesza Mino- 
sem, Samsona Herkulesem i t. d., jak  uważa Beda rozpr. 
27 na ks. Królewskie. Sens więc jest ten, jakby mówił 
święty pisarz: Otworzyli księgi święte i jakby mówili 
Bogu: oto Panie, który cuda wielkie uczyniłeś dla sług 
twoich, i obiecałeś w razie potrzeby uczynić tym po­
dobne, oto mówię, zli i bezbożni ludzie one badają a 
swiętokradzko swoim bogom przypisują. W  niektórych 
greek, wydaniach jest: aby w nich wpisali, t. j .  aby 
w nich odmalowali swoje bożyszcza, i jako świątynię 
bałwanem Jowisza splugawili, tak  również i święte 
księgi skazili, odmalowując w nich obrazy swoich bo­
żyszcz.
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4 9 .  et a ttu leru n t ornam enta sacerd ota lia , et 
prim itias e t  decim as; e t su scitaveru nt N azaraeos, 
qui im pleverant d ies;

5 0 .  et clam averunt voce m agna in  coe lu m , d i­
cen tes: Quid faciem u s is t is ,  et quo eos ducem us?

5 1 .  e t sancta tua conculcata su n t, e t  con tam i­
nata su n t, et sacerd otes tu i facti su nt in luctum  
et in  h u m ilita tem .

5 2 .  E t ecce  na tiones convenerunt adversum  nos, 
u t nos disperdant: tu  s c is ,  quae cogitant in  nos.

5 3 .  Quomodo poterim us su bsistere ante faciem  
eorum , n is i  tu , D eu s, adjuves nos?

5 4 .  E t tu b is exc lam averu nt voce m agna.
5 5 .  Et post haec con stitu it Judas duces popu li, 

tribunos e t cen turiones, e t pentacontarchos e t  d e ­
curiones.

5 6 .  Et d ix it h is ,  qui aedificabant dom os, et 
sponsabant uxores, e t p lantabant v in ea s, et for­
m id olosis, u t red irent unusquisque in  domum su ­
am  secundum  legem . (Deut. 20, 5.Judic. 7, 3).

5 7 .  Et m overunt castra, e t  collocaverunt ad 
austrum  Em m aum .

5 8 .  E t a it Judas: A ccin g im in i, et estote filii  
p o ten tes , e t estote parati in  m ane, ut pu gnetis ad­
versus na tiones has, quae convenerunt adversus 
nos, disperdere nos e t sancta  nostra:

5 9 .  quoniam  m elius e s t  nos mori in  bello , quam  
videre m ala gen tis  nostrae e t sanctorum .

6 0 .  S icu t autem  fu erit voluntas in coelo , sic  fiat.

C A P U T  1Y.
O zwycięstwie nad Gorg lassem, sbuó

1 . E t assum sit G orgias quinque m illia  virorum , 
e t  m ille  eq u ites e lec to s; e t m overunt castra  n o cte ,

2 . u t applicarent ad castra Judaeorum , e t per­
cu teren t eos subito; e t fil ii , qui erant ex  a rce , 
erant i l l is  duces.

3 . E t au d iv it J u d a s, e t su rrex it ipse e t p o ten ­
te s ,  percutere v irtu tem  exercituum  reg is , qui erant 
in Em m aum .

49. I  przynieśli ubiory. Stawią przed obliczem ma­
jestatu Bożego szaty, ubiosy, ofiary pierwocin i spra­
wiedliwych ludzi, aby tylu oznakami religijnemi po­
ruszyli niejako Boga do miłosierdzia, i aby opłakiwa­
li nieużyteczność tych świętych ubiorów.— W zbudzili 
Nazarejczyki którzy byli dni wypełnili. Tych, którzy 
dla uproszenia ludowi Żydowskiemu pomyślności, zo­
bowiązywali się na jak iś czas prawem Ń azareatu, i 
którzy czas ten już byli wypełnili, stawili przed Bo­
giem, aby modłami do Niego zaniesionemi,jakby p ra­
wnie prosili o ratunek w tak wielkiej klęsce. Albo, 
Nazarejczyki którzy byli dni wypełnili, są to Nazarej- 
czykowie już starzy, którzy cały swój wiek spędzili 
na oddawaniu czci Bogu; wykład ten dobrze przypada 
do tego co następuje.

50. Cóż z temi czynić będziemy. Jakim  sposobem 
starców wybawimy od takiej klęski, gdy obciążeni wie­
kiem niemogą prędko iść za nami? Czyż ich zostawi­
my na łup nieprzyjacielowi? Albo jest zdanie: cóż u- 
czynimy aby ci Nazarejczycy wypełnili należycie prze-

4 9 .  y  p rzyn ieśli ubiory kapłańsk ie, y  p ierw oci­
n y , y  d z ies ięc in y : y  w zbudzili N aza reyczyk i, k tó­
rzy byli dni w y p e łn ili;

5 0 .  y  w ołali w ielk im  głosem  do n ieba , m ów iąc: 
Cóż z ty m i czy n ić  będziem y a dokąd ie pow iedziem y?

5 1 . y  św ią tośc i tw o ie  podeptane są , y  sp luga- 
w ione są , y  kapłani tw o i s ta li s ię  na  płacz y  na  
poniżenie.

5 2 .  A oto pogani zebrali się  na n a s , aby nas 
w ygładzili: ty  w iesz co m y ślą  przeciw ko nam .

5 3 .  Jakoż s ię  będziem  m ogli ostać  przed ob li­
czem  ich , ie ś li ty  Boże nas n ie ratuiesz?

5 4 .  Y w  trąb y  uderzyli g łosem  w ie lk im .
5 5 .  A potym  Judas postanow ił h etm an y  nad lu ­

dem , rotm istrze, y  se tn ik i, y  p ięćd ziesią tn ik !, y  
dziesią tn ik i.

5 6 .  Y rzek ł ty m  którzy budow ali dom y, y  poy- 
m ow ali żony, y  sadzili w in n ice , y  b o iaź liw ym , aby  
s ię  Wrócili każdy do dom u sw ego, w ed łu g  zakonu.

5 7 .  Y ru szy li się  z obozem : y  p o łoży li s ię  na 
południe Em aum .

5 8 .  Y rzekł Judas: G otuycie się , a  bądźcie s y ­
now ie m ężn i, a  bądźcie rano pogotow iu, ab yśc ie  
się  potkali z ty m i p o gan y , którzy s ię  zeszli na  
nas, aby n as w y tr a c il i ,  y  św ią tośc i nasze:

5 9 . bo łep iey  ie s t  ab yśm y um arli n a  w oyn ie , niż 
ab yśm y patrzy li na złe ludu naszego, y  św ię ty ch .

6 0 .  A iako będzie w ola na n ieb ie , tak s ię  n ie- 
chay stan ie.

R O Z D Z I A Ł  4.
iwaniu i poświęceniu Ttościola, i  t. d.

1. Y w zią ł G orgiasz p ięć  ty s ięcy  m ężów , a ty siąc  
iezdnych na w ybór, y  ru szy li s ię  z obozem w  nocy ,

2 . aby p rzyciągn ęli do obozu Ż ydow skiego, a  
znagła ie  porazili: a synow ie którzy b y li z zam ku, 
by li ich  przew odnikam i.

3 . Y u sły sza ł Ju d as, y  pow sta ł, y  m ocarze, aby 
porazili m oc w oyska k rólew sk iego , k tóre było u
E m a u m . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
pisy obowiązujące ich w końcu Ń azareatu, dokąd ich 
poprowadzimy? Powinni bowiem byli być prowadzeni 
do drzwi przybytku, ja k  jest przepisano w Num. 6,13.

51. Stali się na płacz. Sami płaczą, lub się opłaku­
je stan ich nędzny i położenie.

55. Rotmistrze. Byli przełożeni nad tysiącem żołnie­
rzy; przeto u Greków nazywali się Hiliarchami, t. j. 
tysiącznikami.

56. Według zakonu. P a trz  Deut. 20, 56, i Sędz. 7, 3.
58. Gotujcie się. Uzbrójcie się, bądźcie gotowi. — 

Synowie mężni. Mocni i waleczni.
59. Świętych. Rzeczy świętych, jako to: Kościoła, 

ołtarzów i t. d.
R. 4.—1. Gorgiasz. Którego Lizyasz wybrał na wo­

dza, wyż. 3, 38.
2. Synowie którzy byli z  zamku. W  greckim jest, 

synowie zam ku , to jest, którzy trzymali zamek. — 
Przewodnikami. W  drodze.

3. Moc toojska. W  greckim jest tylko moc, to jest, 
wojsko.



I. MACHABAEORUM. CAP. IV. — 597 — KS. 1. MACHABEJSKIE. ROZ. 4.
4 . Adhuc en im  d ispersus erat exercitu s a castr is .
5 .  Et v en it Gorgias iu  castra Judae n o ctu , et 

nem inem  in v en it , et quaerebat eos in  m ontibus, 
quoniam  d ix it: F u g iu n t h i a  nobis.

6 . E t cum  dies fa ctu s e s se t , apparuit Judas in 
cam po cum  tribus m illib u s virorum  tantu m , qui 
tegu m en ta  et glad ios non habebaut;

7 . e t  viderunt castra geu tium  va lida , et lorica ­
tos e t equitatus in  c ircu itu  eorum ; et h i docti ad 
proelium .

8 . Et a it Judas v ir is , qui secum  eran t: N e  t i ­
m ueritis m ultitud inem  eorum , et im petum  eorum  
ne form idetis.

9 . M em entote, qu aliter  sa lv i fa cti su n t patres 
nostri in  Mari rubro, cum  sequeretur eos Pharao cum  
exerc itu  m ulto .

1 0 . Et nunc clam em us in coelum , et m isereb i­
tu r nostri D om inus, e t m em or erit testam en ti pa­
trum  nostrorum , e t  con teret exercitu m  istu m  aute  
faciem  nostram  hodie: (Exod. 14, 9).

1 1 .  e t  sc ien t om nes gen tes , quia est, qui red i­
m at, e t lib eret Israel.

1 2 . E t elevaveru nt a lien igen ae oculos su o s, et 
viderunt eos ven ien tes ex  adverso.

1 3 . Et ex ieru n t de castr is in  proelium ; e t  tuba  
cecin erun t h i, qui erant cum  Juda.

1 4 . E t congressi su nt; et contritae sunt g en tes , 
e t  fugerunt in  cam pum .

1 5 . N ovissim i autem  om nes ceciderunt in  glad io , 
e t  persecuti su nt eos usque G ezeron, et usque in  
cam pos Idum aeae, et A zoti e t Jam niae; e t c ec id e ­
runt ex  i l l is  usque ad tr ia  m illia  virorum .

1 6 . E t reversus e s t  Judas, e t exercitu s ejus s e ­
quens eum .

1 7 .  D ix itque ad populum : Non concup iscatis spo­
l ia , quia bellum  contra nos e s t,

1 8 . et Gorgias e t exerc itu s ejus prope nos in  
m onte: sed state  n u nc contra in im icos n o stros, et 
expugnate eos, e t su m etis postea spolia securi.

1 9 . Et adhuc loquente Juda h a ec , ecce  apparuit 
pars quaedam prospiciens de m onte.

2 0 .  Et v id it G orgias, quod in  fugam  conversi 
su nt su i, e t succenderunt castra; fum us en im , qui 
videbatur, d eclarabat, quod factum  est.

2 1 .  Quibus i l l i  con spectis tim ueru nt va lde, aspi-

4. Jeszcze było ivojslco rozbieżało. Gdy wojsko było 
jeszcze rozerwane, i wszyscy nieznaj dowali się w tym 
samym obozie, od którego oddalił się Gorgiasz z czę­
ścią wojska królewskiego.

5. I  przyszedł Gorgiasz do obozu Judasowego. Gdy 
Judas ze swoimi skierował kroki ku Emaum, Gorgiasz 
tymczasem inną drogą przybył do obozu żydowskiego.

6. Z  trzema tysiącami mężów tylko. W  greckim jest, 
z trzema tysiącami mężów: zresztą nie mieli nakrycia 
i  mieczów jako  chcieli (dowoli). Tak samo pisze Jó ­
zef lib. 12, c. 11: Prowadząc trzy  tysiące mężów nie- 
dosyć opatrzonych w oręż, dla niedostatku.

10. Do nieba. Do Boga.—N a przy  mierze ojców. Za­
warte z ojcami, o sprzyjaniu i dopomaganiu im i po­
tomkom.

4 . Bo s ię  iescze  byle w oysko rozbieżało od obozu.
5 . Y przyszedł Gorgiasz do obozu Judasow ego  

w n ocy , y  n ie  nalazł nikogo, y  szukał ich po górach: 
bo rzekł: u c iek a ią  ci przed n a m i.

6 . A gdy s ię  rozedniało, ukazał się  na polu Ju ­
das ze trzem i ty siącm i m ężów ty lk o , którzy zbroie 
y m ieczów  n ie  m ie li:

7 . y  u y źrze li w oysko pogańskie barzo m ocne, y  
zbroyne, a iezda około n ich , a c i spraw ni ku b itw ie .

8 . Y rzekł Judas do m ężów  którzy z n im  byli: 
N iebóycie s ię  m nóstw a ich , y  na tarc ia  ich  n iebóy- 
cie s ię .

9 .  P am ięta ycie  iako oycow ie naszy by li w yb a­
w ien i w m orzu czerw onym , gd y  ie Pharao gon ił 
z w oyskiem  w ie lk im .

1 0 .  A teraz w olaym y do nieba: a zm iłu ie się  
P an nad n a m i: y  wspom ni na przym ierze oyców  
naszych, y  zetrze to woysko dziś przed obliczem  
n a szy m :

1 1 .  a poznaią w szyscy  narodow ie, że ie s t  który  
w ybaw ić y  w yzw o lić  może Izraela .

1 2 .  Y pod n ieśli cudzoziem cy oczy sw e , y  u y ź ­
rzeli ie  c iągn ące  przeciw  sobie.

1 3 .  Y w ysz li z obozu ku b itw ie , a ci którzy by li 
z Juda uderzyli w trąby.

1 4 . Y zw ied li b itw ę, y  zstarci są  poharicy, y  
u c iek li w  p o le.

1 5 . A osta tn i, w szyscy  od m iecza  upadli, y  go ­
n ili  ich  aż do G ezeron, y  aź do pol Id u m eiey , y  
Azotu, y  Ja in n iiey : /  poległo z n ich  aż do trzech  
ty s ięcy  m ężów .

1 6 . Y w rócił s ię  Judas, y  w oysko idące za n im .

1 7 . Y m ów ił do ludu: N ie łakom cie  się  na  łupy: 
ho w oyna przeciw ko nam  ie s t ,

1 8 .  a G orgiasz y  w oysko iego  ie s t  b lisko nas na 
górze: ale s tó y c ie  teraz przeciw ko nieprzyjaciołom  
naszym , a zw alczc ie  ie :  a potym  besp ieczn ie bę­
dziecie zbierać łupy.

1 9 . A gdy iescze to m ów ił Judas, oto s ię  iedna  
! część  ukazała, pog ląd a iąc z góry .
j 2 0 .  Y obaczył Gorgiasz, że sw oi p oucieka li, a 
■obóz spalono: bo dym  który było w idzieć, pokazo­
w a! co s ię  sta ło .

i 2 1 .  Co oni uyźrzaw szy, u lęk li s ię  barzo, w idząc

14, W  pole. Przez pola.
15. Ostatni. Z uciekających, którzy nie mogli tak 

rychło rzucić się do ucieczki.— Gezeron. Józef ma, 
Gadara-, lecz to samo miasto nazywało się jednem i 
drugiem imieniem, nosiło też nazwisko Gazer. Patrz 
Adrichom. in descriptione tribus Ephraim, n. 46.

17. Nie łakomcie się na łupy. Niech się nikt niemi 
nieobarcza i nieopuszcza szeregów dla ich nachwyta- 
nia.— Bo icojna przeciwko nam jest. Grozi nam walka 
z nieprzyjacielem blizkim i mającym przeciwko nam 
wielkie siły.

19. Jedna część. Wojsk nieprzyjacielskich.
20. Obóz spalono. To jest, Żydzi spalili obóz po­

gan.
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c ien tes sim ul e t Judam  e t  exercitu m  in  campo 
paratum  ad proelium .

2 2 .  Et fugerunt om nes in  campum alieu igenarum ;
2 3 .  e t Judas reversus es t ad spolia  castrorum , 

et acceperunt aurum m ultum , e t  argentum  et h y a ­
cin th u m , e t purpuram m arinam  e t opes m aguas.

2 4 .  E t con versi hym num  canebant, e t b en ed ice­
bant Deum  iu  coelum , quoniam  bonus e s t , quoniam  
in saeculum  m isericordia ejus. (P sa l. 105, 1).

2 5 .  E t fa c ta  est sa lu s m agna in  Israe l iu  die 
i lla .

2 6 .  Q uicum que autem  alien igenarum  evaserunt, 
venerunt, e t  nu ntiaverunt L ysiae u n iversa , quae 
acciderant.

2 7 . Quibus i lle  auditis consternatus anim o defi­
ciebat, quod non, qualia vo lu it, ta lia  con tigerunt 
in  Israe l, e t qualia  m andavit rex .

2 8 .  Et sequen ti anno congregavit L ysias virorum  
electorum  sexag in ta  m illia , e t  equitum  quiuque  
m illia , u t debellaret eos.

2 9 .  Et venerunt in  Judaeam , et castra  posuerunt 
in Bethoron; et occurrit i l l is  Judas cum  decem  
m illib u s v ir is .

3 0 .  E t v iderunt exercitu m  fortem ; e t orav it, et 
dixit: B en edictu s e s , salvator Israel, qui contriv isti 
im petum  potentis in m anu servi tui D av id , e t tra­
d id isti castra  alien igenarum  in  m anu Jonathae filii 
Saul, et arm igeri ejus. *

3 1 . Conclude exercitu m  istum  in  m anu populi 
tu i Israe l, et confundantur in exercitu  suo e t eq u i­
tib u s. * (1. Reij. 17, 50.— 14, 13).

3 2 .  Da i l l i s  form idinem , e t tabefac audaciam  
virtu tis  eorum , et com m oveantur con trition e su a .

3 3 . D ejice illos gladio d iligen tiu m  te , e t co lla u ­
dent te om nes, qui noverunt nom en tuum  in  hym nis.

3 4 .  E t com m iserunt proelium ; e t cec id erun t de 
exercitu  L ysiae quinque m illia  virorum .

3 5 .  V idens autem  L ysias fugam  suorum , e t Ju ­
daeorum audaciam , e t  quod parati sunt au t vivere, 
aut mori fortiter , ab iit A ntiochiam , e t e leg it m ili­
te s , ut m u ltip lica ti rursus ven iren t in  Judaeam .

3 6 .  D ix it autem  Ju das, et fratres eju s: E cce, 
contriti su n t in im ic i nostri: ascendam us nunc m un­
dare sa n c ta , e t renovare.

3 7 .  Et congregatus est om nis e x e rc itu s , e t a- 
scenderunt in  m ontem  Sion.

3 8 .  E t v iderunt sanctificationem  d esertam , et
22. W  pole cudzoziemców. Do ziemi, jak  jest w grec.
23. Ku łupom. To jes t do zebrania łupów.-— Wiele 

złota i srebra, hyacynthu i szarłatu. Widać iż te  rze­
czy były dostawione przez kupców, którzy oprócz pie­
niędzy przywieźli też byli towary, żeby je  sprzedać 
zwycięzcy, albo zamienić na Żydów, którzyby zostali 
jeńcami.

24. Do nieba. Głosem wzniesionym do góry.— Iż  
dobry. Wyśpiewywając one słowa Psal.: W yzna­
wajcie Panu, iż dobry jest, iż  na wieki miłosierdzie
ie9°- . . - , .

25. Wybawienie wielkie. Zwyciężtwo i ocalenie.
30. Mocarza. Goliata, silnego mocnego wojowni-

zaraz y  Ju dasa , y  w oysko w  polu gotow e ku b i­
tw ie .

2 2 .  Y pouciekali w szyscy  w pole cudzoziem ców ;
2 3 .  a Judas w róc ił s ię  ku łupom  obozu, y  po­

brali w iele  z io ła , y  srebra, hy acyn th u , y  szarłatu  
m orskiego, y  w ie lk ie  bogactw a.

2 4 .  A w róciw szy  s ię  śp iew a li p ie śn i, y  b łogo­
s ław ili Boga do n ieb a , iż  dobry ie s t , iż  n a  w iek i 
m iłosierdzie iego.

2 5 .  Y sta ło  s ię  w ybaw ien ie w ie lk ie  w  Izraelu  
dnia onego.

2 6 .  A k tórzykolw iek  z cudzoziem ców  uszli, przy­
sz li y  pow iedzieli L isiaszow i w szytk o , co s ię  było  
stą ło .

2 7 .  Co on usły szaw szy, upadszy sercem  om d le­
w a ł, że s ię  n ie  sta ło  Izraelow i iako  on c h c ia ł, y  
iako król roskazał.

2 8 .  A drugiego roku zebrał L isyasz na wybór 
sześćdziesią t ty s ię c y  m ężów , a  iezdn ych  p ięć  ty s ię ­
c y , aby ie zw oiow ał.

2 9 .  Y p rzyciągn ęli do Ź ydow skiey z iem ie , a po­
ło ży li s ię  obozem u  B ethoron, y z a b ie ż a l  im  Judas 
z dz ies ią c ią  ty s ię c y  m ężów .

3 0 . A u iźrzeli w oysko m ocne, y  m odlił s ię , y 
rze k ł: B łogosław ion yś ie s t  w yb a w ic ie lu  Izraelsk i, 
k tóryś sk ruszył g w a łt m ocarza ręką D aw ida słu g i 
tw ego, y  podałeś oboz codzoziem ców  w ręce  Jona- 
ta sa  sy n a  Sau ł, y  g ierm ka ieg o .

3 1 .  Zawrzy to w oysko w  ręce  ludu tw ego Izra­
elsk iego , a  n iech  będą pohańbieni z w oyskiem  sw ym , 
y z iezdnym i sw e m i.

3 2 .  P u ść na n ie  strach , a  zem dli śm ia łość  m ocy  
ich , y  n iech  s ię  rozrusza zstarciem  sw oim .

3 3 .  Poraź ie  m ieczem  tych którzy c ię  m iłu ią , a  
niech c ię  ch w alą  p ieśn iam i w sz y sc y , którzy znaią  
im ię  tw o ie .

3 4 .  Y stoczy li b itw ę, y  le g li  z w oyska L isya- 
szowego pięć ty s ię c y  m ężów .

3 5 .  A Lisyasz w idząc u c iek an ie sw o ich , a śm iałość  
Żydów, a iż  byli gotow i abo ży ć , abo m ężnie um rzeć: 
odiachal do A utioch iiey , y  zebrał żo łn ierze, aby  
w iętszym  pocztem  znowu p rzyciągn ęli do Źydow skiey  
ziem ie .

3 6 . Y rzeki Judas y  bracia iego: Oto z s ta r c isą  
nieprzyjaciele naszy: pódźm yź teraz, ab yśm y oczy ­
śc ili  y  odnow ili św ięte .

3 7 .  Y zebrało się  w szytko w oysko, y  przyszli na 
górę S ion .

3 8 .  Y obaczyli P ośw iącen ie spustoszone, y  oł- 
ka. — W  ręce Jonatasa. Ilistoryą mamy I. Król. 
14, 13.

31. Zaw rzyj. Oddaj.— Nie będą pohańbieni z  woj­
skiem swym. Niechaj będą haniebnie zwyciężeni cho­
ciaż mają liczne wojsko.

32. Zem dlij światłość. Osłab, zniszcz,.dopuszczając 
na nich strach i upadek na duchu.— Śmiałość mocy 
ich. Śmiałość ich, którą powzięli przez zbytnie ufanie 
w siłach swoich.— Iłozruszą. Zostaną zniszczeni.

33. K tórzy cię m iłują. Żydów . —  Chwalą pieśniami. 
Wyśpiewując tobie święte pienia.

3fi. Abyśmy oczyścili i odnowili święte. Kościół.
38. Poświęcenie. Kościoł. — Wyrosły chrósty jako
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a ltare  profanatum , e t  portas ex u sta s, e t in  a t r i is ! 1 
v irgu lta  nata s icu t in  sa ltu , vel in m ontib us, e t  
pastophoria d iruta.

3 9 .  Et sc iderunt vestim en ta  sua, e t p lanxerunt 
planctu  m agno, e t im posuerunt cinerem  super caput 
suum ;

4 0 .  e t  cecid erun t in  faciem  super terram , e t 
exclam averunt tubis sign orum , et clam averunt in 
coelum .

4 1 .  Tunc ord inavit Judas v iros, u t pugnarent 
adversus eos, qui erant iu  aree, donec em undarent 
sancta .

4 2 .  E t e le g it  sacerd otes sine m acu la , vo lun ta­
tem  habentes in  le g e  D ei;

4 3 .  e t m undaverunt sancta , et tu lerunt lapides 
contam inationis in  locum  im m undum .

4 4 .  E t co g ita v it de a ltari holocaustorum , quod 
profanatum  erat, quid de eo faceret.

4 5 .  E t in c id it i l l is  ceu siliu m  bonum, u t destru e­
ren t illu d , ne forte i l l is  esset in  opprobrium , quia 
contam inaverunt illu d  gen tes; e t dem oliti su n t illu d .

4 6 .  E t reposuerunt lap id es in  m onte dom us in 
loco ap to, quoadusque ven iret propheta, e t  respon­
deret de e is .

4 7 .  E t acceperunt lap ides in tegros secundum  le ­
gem , e t aed ificaverunt a ltare novum secundum  i l ­
lu d , quod fu it prius;

4 8 .  e t aed ificaverunt sa n cta , et quae in tra  do­
mum erant in tr in secu s, e t aedem  et a tria  sa n cti-  
ficaverunt.

4 9 .  Et feceru nt vasa  san cta  nova, e t in tu leru n t 
candelabrum , e t a ltare  incensorum , e t  m ensam  in 
tem plum .

5 0 .  E t incen sum  posuerunt super a lta re , e t  a c ­
cenderunt lucernas, quae super candelabrum  erant, 
e t luceb ant in  tem plo.

5 1 .  E t posuerunt snper m ensam  pan es, e t ap­
penderunt ve la , e t consum m averunt om nia opera, 
quae fecerant.
w lesie. Albowiem załoga, która była w zamku, napa­
dała na wszystkich chcących wejść do kościoła.

39. I  rozdarli szaty swe. Chociaż ogólnie już wie­
dzieli ja k  smutny był stan kościoła, jednak gdy ujrzeli 
wszystko na własne oczy, nie mogli się od łez wstrzy­
mać inieokazać znaków boleści, które się tu  wyliczają.

40. W  trąby znaków. Któremi dawali zwykle znaki na 
wojnie, albo podczas uroczystości. Patrz Num. 10, 2.

41. A by walczyli. Jeśliby nieprzyjaciele chcieli prze­
szkadzać.

42. Bez zmazy. Którzy nie byli ani ślepymi, ani chro­
mymi, i t. p. jak  się przepisuje Lew. 21, 17.— M ają­
cy wolą. Gorliwych o zachowywanie prawa.

43. Kamienie splugawione. Posągi bałwanów, i oł­
tarze ich obalone. — N a miejsca nieczyste. Miejscem 
tem, na które się wyrzucały rzeczy nieczyste, był po­
tok Cedron, albo dolina Tofet, gdzie były palone i 
obracane w popiół wszystkie nieczystości. P atrz  II. 
Par. 29, 15 i 16, i IV. Król. 23, 4.

44. I  myślił. Judas jako  arcykapłan.—B y ł zgwał­
cony. Albo przez nieczyste ofiary, albo raczej przez to, 
że na nim był umieszczony bałwan spustoszenia, wyż. 
U 67.

45. Zeby im snać nie był ku zelżywości. Poganie 
bowiem naśmiewaliby się z Żydów, i robiliby im zarzu-

tarz zgw a łcon y , y  bramy popalone, a w sien iach  
w yrosły  ch rósty  iako w le s ie , abo na górach , y  dom- 
ki kapłańskie rozw alone.

3 9 .  Y rozdarli szaty sw e, y  p łakali p łaczem  w ie l­
k im , y  popiołem  głow ę sw ą  posypali;

4 0 . y  upadli tw arzą na z iem ię , y ud erzyli w tr ą ­
by znaków , y  w ołali do n ieba.

4 1 .  Tedy Judas postanow ił rnęże aby w a lczy li 
przeciwko tym  co na zamku b y li, aźby św iątyn ią  
oczy śc ili.

4 2 .  Y obrał kaplany bez zm azy, y  m aiący  w olą 
w zakonie B ożym ;

4 3 .  y o cz y śc ili św ią tyn ią , y  w y n ieś li kam ien ie  
sp lugaw ione na m ieysce n iecz y ste .

4 4 .  Y m y ś l i ł  o ołtarzu ca łop alen ia , k tóry był 
zgw ałcony, coby z nim czyn ić  m iał.

4 5 .  Y przypadła im  rada dobra, aby ji rozw a­
l i l i ,  żeby im  sn ać n ie byl ku zelży w o śc i, iż j i  byli 
poganie sp lu g a w ili: y  rozw alili go.

4 6 .  A na  górze dom u, n a  m ieyscu  sposobnym , 
sk la d li k a m ien ie , ażby przyszedł Prorok, y  odpo­
w iedział o n ich .

4 7 . Y w zię li kam ienie c a łe , w edług zakonu , y 
zbudow ali ołtarz nowy na  kszta łt onego co był 
pierw ey;

4 8 .  y  zbudow ali św ią ty n ią , y  co było w domu 
w ew nątrz. Y kośció ł y  sien i p ośw ięcili.

4 9 .  Y n a czy n ili nowego naczynia św ię teg o , y 
w n ieśli lich ta rz , y  ołtarz zapału , y  stó ł do kościo ła .

5 0 .  Y zapał położyli na ołtarzu, y  zap alili lam ­
py które b y ły  na lich tarzu , y  św iec iły  w k ośc ie le .

5 1 .  Y pokładli clileb na s tó ł ,  y  zasłony zaw ie­
s i l i ,  y  skończyli w szytk ie d z ie ly , które by li u - 
czy n ili.
ty, że wspólny mają ołtarz, co byłoby wielką hańbą dla 
czcicieli prawdziwej retigii.— Rozw alili go. Kamieni' je ­
dnak, na których był postawiony ołtarz miedziany, po- 

i nieważ miały święty użytek, nie odrzucili z innemi ka­
mieniami pogańskiemi.

46. N a górze domu. Po za obrębem ogrodzenia ko- 
, ścielnego, lecz na tej samej górze, na której był zbu- 
, dowany dom i kościół.—N a miejscu sposobnem. Uczci-
■ wem i czystem. — Ażby przyszedł prorok. Przez któ­

regoby Bóg odpowiedział, co im należało czynić; al-
■ bowiem wyrocznia Pańska z ark i już przedtem była
• ustała. Patrz niż. 14, 41.

47. I  wzięli kamienic całe. Kamienie nieociosane, 
których nietknęło żelazo, według prawa Exod. 20, 25.

i —N akształt onego co był pierwej. Który uczynił Moj-
• żesz, jak  czytamy Exod. 38, 1. Albowiem obecny nie- 
i dostatek, po niezmiernych klęskach i spustoszeniach, 
. niedozwalał myślić teraz o wspaniałości kościoła Sa­

lomonowego, dla której też przyczyny jest wzmianka
- o jednym tylko lichtarzu i jednym stole dla chlebów, 
, których Salomon uczynił dziesięć. II. Parał. 7, 8; tak 
. Serarius i Salianus.

48. Zbudowali świątynią. Odnowili części podupa- 
5 dłe kościoła i przysionków.—Poświęcili. Przez oczy-
- szczenie przepisane prawem.
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5 2 .  E t an te m atu tinum  su rrexcrunt quinta e t  v i ­

gesim a die m ensis noni (h ic  e s t m ensis C aslev) 
cen tesim i quadragesim i octavi anni;

5 3 .  e t  obtulerunt sacrificium  secundum  legem  
super a ltare  holocaustorum  novum , quod fecerunt,

5 4 .  Secundum  tem pus e t seeundum  diem in  qua 
contam inaverunt illu d  g en tes , iu  ipsa renovatum  
e s t  iu  can tic is  e t  c ith aris e t c in yris , e t in cym balis.

5 5 .  E t cec id it om nis populus in  fa ciem , e t  ado­
raverunt, e t  benedixerunt in  coelum  eum , qui pro­
sp erav it e is .

5 6 .  E t fecerunt dedicationem  altaris diebus octo, 
e t obtulerunt holocausta cum  la e t it ia , e t sacrifi­
cium  sa lu tar is e t lau d is.

5 7 .  E t ornaverunt faciem  tem pli coronis au re­
is ,  e t  scu tu lis; e t  dedicaverunt portas e t pastopho­
ria , e t  im posuerunt e is  ja n u as.

5 8 .  E t facta  es t la e t it ia  in  populo m agna valde, 
e t aversum  est opprobrium gen tium .

5 9 .  E t s ta tu it Judas, e t fratres ejus, et un iver­
sa  ecc le s ia  Israe l, ut agatur dies dedicationis a l ­
taris in  tem poribus su is ab anno in annum  per 
dies octo, a  qu inta et v igesim a die m ensis C aslev, 
cum  la e t it ia  et gaudio. (Joan. 10, 22).

6 0 .  Et aed ificaverunt in tem pore illo  m ontem  
Sion , e t  per circu itum  muros a lto s e t turres fir­
m as, nequando ven iren t gen tes , et conculcarent eum , 
sicu t an tea  feceru n t.

6 1 .  Et co llocav it i l l ic  exerc itu m , u t servarent 
eu m , et m univit eum  ad custodiendam  B ethsuram , ut 
haberet populus m unitionem  contra faciem  Idum aeae.

C A P U T  Y.
O pokonaniu Tymoteusza, i  innych

1 . Et factum  e s t ,  u t audierunt gen tes in  c ir ­
c u itu , quia aed ificatum  est a lta r e , et sanctuarium  
s ic u t  p r iu s , ira tae su nt valde;

52. Przed zaraniem. O świcie. — Miesiąc Kasleu. 
Który odpowiada naszemu Listopadowi i w części Gru­
dniowi.—Bolcu setnego czterdziestego i ósmego. A zatśm 
upłynęło trzy la ta  od czasu jak  król Antyochus zbu- 
dowal obrzydłego bałwana spustoszenia na ołtarzu  
Bożym ; wyż. r. 1, 57. Lecz się zdaje temu zaprzeczać 
to co się mówi w księdze 2, r. 10, 3, gdzie się opowiada 
ta  sama historyą; tam bowiem czytamy, że oczyszcze­
nie kościoła stało się po dwu latach. Rzec trzeba, że 
pogwałcenie kościoła przez ofiary składane bałwano­
wi, który się znajdował na ołtarzu całopalenia, trwa­
ło przez trzy lata, jak  się mówi r. 11, księga 1. Gdy 
się zaś mówi r. 20, ks. 2, iż trwało dwa lata, rozu­
mie się za arcykapłaństwa Judasowego; albowiem w o- 
nem miejscu tekst ś. opisuje w szczególności dzieje 
Judy: a zatem i czas w którym się działy one rzeczy 
do Judy odnosić należy. Tak Serar. i Salian.

54. Wedle czasu, i  wedle dnia. W którym czasie i 
dniu był splugawiony, w tym samym dniu został od­
nowiony, a mianowicie dwudziestego piątego miesiąca 
Kasleu. Patrz. r. 1, 57 i 62.

53. Wybawienia i  chwały. Ofiary zapokojne, które 
były czynione na podziękowanie za dobrodziejstwa.

58. Odwrócone jest urąganie pogańskie. Zniesiona 
.została hańba którą zadali poganie rzeczom świętym

5 2 .  Y w sta li przed zaraniem  dw udziestego y  p ią ­
tego dn ia , m iesiąca  d z iew iątego , (to  ie s t ,  m iesiąc  
K asleu) roku se tn ego  czterdziestego y  ósm ego;

5 3 .  y  ofiarowali ofiary w edług zakonu na o łta ­
rzu całopalen ia  now ym , k tóry zbudowali.

5 4 .  W edle czasu, y  w edle dnia, w  który go byli 
poganie sp lu gaw ili tegóż b y ł odnowion z p ieśn iam i, 
z cy tram i, z lu tn ia m i, z cym bały .

5 5 . Y padł lud w szytek  na ob licze, y  k łan ia li 
s ię , y b łogosław ili do n ieb a  teg o , k tóry  im  dał 
sczęśc ie .

5 6 .  Y u czy n ili pośw ięcanie ołtarza przez ośm  
d n i, y  ofiarowali całop alen ia  z w ese lem , y  ofiarę 
w ybaw ien ia  y  ch w a ły .

5 7 . A przodek k ościo ła  ochędoźyli koronam i zło- 
tem i y  tarczyczkam i: y  p o św ięc ili bram y, y  dom y  
kapłańsk ie, y  przypraw ili drzwi do n ich .

5 8 .  Y stało s ię  m iędzy ludem  w esele  barzo w ie l­
k ie , y  odwrócone ie s t  uraganie pogańskie.

5 9 .  Y postanow ił Jud$s y  bracia ieg o , y  w sz y t­
ko zebranie Izraelsk ie , żeby obchodzono dzień po­
św ięcan ia  ołtarza czasów  sw oich od roku do roku 
przez ośm  dni: od dw udziestego y  p iątego dnia 
m iesiąca  K asleu , z w eselem  y  z radością .

6 0 .  Y zbudow ali onego czasu  górę S ion , y  mu- 
ry w ysok ie , y  w ieże m ocne w  około: aby k iedy nie  
przyszli pogani, y  podeptali ią ,  iako p ierw ćy  byli 
u czyn ili.

6 1 .  Y osadził tam  w oysko aby ie y  strzeg li: y  
opatrzył ią  ku strzeżen iu  B ethsu ry , ab y  lud m iał 
m ieysce  obronne przeciw  Idum eiey.

R O Z D Z I A Ł  5.
zwycięstwach Judy Machabejczylca.

1 . Y stało  s ię ,  gdy narodowie okoliczn i u s ły ­
sz e li,  iż  ołtarz zbudowan y  św ią ty n ia  tak  iako y  
przedtym , rozgniew ali s ię  barzo. 
i kościołowi, obracając je  do czci bałwochwalskiój. 
Albo tak wszystko zostało przywróconem do dawnego 
stanu, iż poganie nieśmieli już więcćj urągać wierne­
mu ludowi.

59. Żeby obchodzono dzień poświęcenia. Tę uroczy­
stość nazywali Encenią, Jan  10, 22, to jest, uroczy­
stością odbudowania i odnowienia.

60. Zbudowali... górę Syon. Kościoł był na górze 
Morya, obok której z prawej i lewśj strony wznosiły 
się góry Syon i Akra, na których były zbudowane 
wieże ku obronie kościoła.

61. Wojsko. Załogę wojskową.— I  opatrzył ją  ku  
obronie Bethsury. Tekst grecki jest dwóznaczny, czy 
Betsura była obwarowaną dla strzeżenia miejsca świę­
tego, czy wojsko, które było umieszczonem wedle ko­
ścioła, strzegło tak  kościoła jako i Betsury. Jedno i 
drugie jest prawdą; mogły bowiem sobie nawzajem nieść 
pomoc; pierwszy jednak sens zdaje się być stosowniej­
szym, którego się trzymając Watablus tak  przekłada: 
Wojsko tam dla strzeżenia umieścili, aby broniło Bet­
sury, i aby lud miał obronę przeciw Idumei.—Bethsury. 
Jest miejsce najwarowniejsze w Judei, na pięć staj 
odległe od Jerozolimy, jak  się pokazuje z ks. 2, r: 
11, 5.—Przeciw Idumei. Zkąd po większej części wkra­
czali nieprzyjaciele do Judei.
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2 . e t cogitabant to llere genus Jacob, qui erant i  

in ter eos, e t  coeperunt occid ere de populo, et  
persequi.

3 . E t debellabat Judas filios E sau in  Idum aea, 
et eos, qui erant io A crabatliane, quia c ircu m ­
sedebant Israelitas; e t p ercu ssit eos plaga m agna.

4 . Et recordatus es t m alitiam  filiorum  B ean , 
qui erant populo in laqueum  e t in  scandalum , in - 
sid ian tes ei in vi%.

5 . E t con clusi sunt ab eo in  turribus, e t  ap ­
p licu it ad eos , e t an athem atizavit eos, et in c e n ­
d it turres eorum ign i cum  om nibus, qui in eis erant.

6 .  E t transiv it ad filios Am m on, e t in ven it m a­
num fortem , et populum cop iosum , e t Tim otheum  
ducem  ipsorum ;

7 .  e t com m isit cum  eis  proelia m ulta; et con­
tr iti su nt in  conspectu  eorum , et percussit eos;

8 . e t  cep it Gazer c iv ita tem , e t  tilias ejus, e t  
reversus es t in Judaeam .

9 . E t con gregatae su nt g en tes , quae su nt in  
G alaad adversus Isra e lita s , qui erant iu finibus 
eorum , u t to lleren t eos; e t fugerunt in D athem an  
m unitionem ,

1 0 .  et m iserunt litteras ad Ju dam , e t  fratres 
ejus, d icen tes: C ongregatae su nt adversum  nos
gen tes per c ircu itum , u t nos auferaut:

1 1 .  e t parant ven ire , e t  occupare m unitionem , 
in  quam  confugim us, e t  T im otheus est dux e x e r ­
citu s eorum .

1 2 . N unc ergo v en i, e t  eripe nos de m anibus 
eorum , quia cec id it m ultitudo de nobis.

1 3 .  Et om nes fratres n o str i, qui erant in  loc is  
Tubin, in terfecti su nt, e t  cap tivas duxerunt u x o ­
res eorum , e t natos e t sp o lia , e t perem erunt il l ic  
fere m ille  v iros.

1 4 .  E t adhuc ep isto lae legeb antur, et e cce  a lii  
nu ntii venerunt de G alilaea con scissis tu n ic is , n u n ­
tian tes secundum  verba h a ec;

1 5 .  d icen tes , convenisse adversum  se a P to- 
lem aid a, e t Tyro e t S idone; e t rep leta  est om nis 
G alilaea  a lien ig en is , u t nos consum ant.

1 6 .  Ut audiv it au tem  Judas e t  populus serm o­
nes is to s , conven it e cc le s ia  m agna cogitare, quid  
faceren t fratribus su is , qu i in  tribulatione eran t, 
e t  expugnabantur ab e is.

1 7 .  D ix itq u e Judas S im on i fratri suo: E lige  tibi 
v iros , e t vade, e t libera fratres tuos in  G alilaea: 
ego au tem , et frater m eus Jonathas, ib im us in  
G alaaditim .

2 .  Y m y ślili  w y trac ić  naród Jakóbów , k tórzy  
byli m iędzy n im i, y  poczęli z ludu zabiiać y p rze -  
szladować.

3 . A Judas w a lczy ! przeciwko synóm  Esau w I- 
dum eiey , y  przeciw  tym  którzy b y li w Akrabathan: 
iż  b y li ob ieg li Izra e lczy k i: y  porazi! ie  porażką
w ielk ą .

4 . Y w spom niał na złość synów  B ean, którzy  
byli ludow i sid łem  y obraza, zasadzaiac się  nań  
na drodze.

5 . Y zam knieni są  na w ieżach , y  podsadził się  
pod n ie: y  dał ich  na w ytracen ie , y  zapalił w ieże  
ich  ogniem  ze w szytk im i którzy na  n ich  by li.

6 .  Y przeszedł do synów  Am m on, y n a la z ł  w o y ­
sko m ocne, y  ludu w ie le , y  T im otheusza H etm a­
na ich ,

7 . y  stoczy ł z n im i w iele  b itew , że skruszeni 
są  przed obliczem  ic h , y  poraził ie :

8 . y  w zią ł G azer m iasto , y  córk i iego , y  w ró­
cił s ię  do Ź ydow skiey ziem ie.

9 . Y znowu zebrali s ię  narodow ie, którzy są  
w G alaad, przeciw  Izraelczykóm , którzy byli na 
granicach  ic h , aby ie  zatracili: y  u c iek li do D a­
them an zam ku.

1 0 . Y posłali l is t  do Judasa, y  braciey ie g o ,  
m ów iąc: Zebrali s ię  przeciwko nam  pogani o k o li­
czn i, aby nas w ytracili:

1 1 . y  gotu ią  s ię  przyśdź y  w ziąć zam ek, n a  
któryśm y u c ie k li , a Thim otheusz ie st hetm anem  
w oyska ich .

1 2 .  A przetóż teraz przydż, a w yrw i nas z r ę ­
ki ic h , bo w iele  z nas poginęło .

1 3 .  Y w szyscy  bracia n a szy , którzy by li na  
m ieyscach  T hubin, pobici są , y  zaw ied li w n iew o ­
lą  żon y , y  d z iec i, y  korzyści, y  zabili tam oko­
ło ty siąca  m ężów .

1 4 .  Y iescze l is ty  czytano, a oto drudzy po­
słow ie przyszli z G alile iey , rozdarszy sza ty , d a iąc  
znać w też słowa:

1 5 . pow iadaiąc iż  się  zebrali przeciw ko nim  od 
P to lem aidy , z Tyru y  z Sydonu, y  napełniona ie s t  
w szytka G alilea  cudzoziem ców , aby nas w y tra c ili.

1 6 . A skoro u sły sza ł Judas, y  lud, m ow y te ,  
zeszło się  zgrom adzenie w ie lk ie  m y ślić , coby c z y ­
n ić  m ieli braciey sw ó y , którzy b y li w u c iśn ien iu , 
y dobyw ali ich .

1 7 .  Y rzćkł Judas Sim onow i bratu swem u: 0 -  
bierz sobie m ęże, a id ź , y  w ybaw 'bracią tw ą w G a- 
l ile ić y : a ia , y  brat m óy Jonath as, poiedziem y do 
G alaadythym .

R. 5.—2. B yli. Mieszkali. się znajduje z tej strony Jordanu w pokoleniu E frai-
4. Synów Bean. Kto to są synowie Bean rzeczą jest ma, gdy tymczasem Jazer znajduje się w pokoleniu 

niewiadomą, gdyż tylko w tem miejscu jest o nich Gada.—Córki jego. Wsie i miasteczka podległe Ja- 
wzmianka w Piśmie ś. Józef dowodzi, że byli to Idu- zerowi.
mejczykowie. Być może nazwani zostali Beanitami od 13. Miejscach Tubin. W greckim jest, w miejscach 
miasta Bean Amorejczyków, które się wspomina Num. Tobiasza. P a trz  co się rzekło niż. w. 25.— Korzyści. 
32, 3.-—Sidłem. Jakim  sposobem byli dla Żydów si- W greckim sprzęt.
dłem i obrazą, zaraz się tłumaczy, gdy się mówi: za- 14. W  też słowa. W  podobne. Albo raczej powiada- 
sadzając się nań na drodze. jąc i oznajmując co następuje.

8. Gazer. W  tekście greckim jest Jazer. O którem 16. Myślić. Naradzić się.— Dobywali ich. W  gre- 
Jozue 13, 24, i zdaje się być innem od Gazer, które ckim jest, napastowali.
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1 8 .  E t reliq u it Josephum , filium  Z achariae, et 

Azariam duces populi cum residuo exercitu  in J u ­
daea ad custodiam ;

1 9 .  e t  praecep it i l l is ,  d icen s: P raeestote po­
pulo h u ic , e t n o lite  bellum  com m ittere adversum  
gen tes , donec revertam ur.

2 0 .  Et partiti sunt Sim oni v ir i tria m illia , ut 
ire t iu  G alilaeam ; Judae au tem  octo m illia  in  
G alaaditim .

2 1 .  E t ab iit Sim on in G alilaeam , e t  com m isit 
proelia m ulta cum  gen tibus; e t contritae sunt 
g en tes  a lacie  ejus, e t  persecutus e s t  eos usque 
ad portam

2 2 . P to lem aid is; e t  ceciderunt de gentibus fere 
tria m illia  virorum ; et accep it sp o lia  eorum ,

2 3 .  et assu m sit eo s , qui erant in G alilaea , e t  
iu  Arbatis cum  uxoribus et n a t is ,  e t om nibus, 
quae erant i l l i s ,  e t ad duxit in  Judaeam  cum la e ­
tit ia  m agna.

2 4 .  E t Judas M achabaeus e t Jonathas frater  
ejus transierunt Jordanem , e t ab ierunt viam  trium  
dierum  per desertum .

2 5 .  E t occurrerunt e is N abu thaei, et su scep e­
runt eos pacifice, e t  narraverunt e is  om nia, quae 
accid eran t fratribus eorum in  G alaaditide,

2 6 .  e t  quia m ulti ex  e is com prehensi su n t in  
Barasa e t B osor, e t iu  A lim is e t  in  Casphor, e t  
M ageth e t Carnaim ; hae om nes c iv ita tes  m unitae  
e t  m agnae.

2 7 .  Sed et in  ceter is  civ itatib us G alaaditid is  
tenentur com prehensi, et iu crastinum  con stitu e­
runt adm overe exercitu m  c iv ita tib u s h is , e t com ­
prehendere et to llere eos in una d ie.

2 8 .  Et con vertit Judas et exerc itu s ejus viam  
in  desertum  Bosor rep ente, e t  occupavit c iv ita ­
tem ; e t occ id it om nem  m asculum  iu  ore g la d ii,  
et accep it om nia spolia eorum , e t su ccen d it eam  ign i.

2 9 .  E t surrexerunt inde n octe , e t  ibant usque  
ad m unitiouem .

3 0 .  E t factum  est d ilu cu lo , cum e leva ssen t  
oculos su os, e cce  populus m ultus, cujus non erat 
nu m erus, portantes sca las e t  m ach inas, ut com ­
prehenderent m unitionem , et expugnarent eos.

3 1 .  Et v id it Ju das, quia coep it bellum , et 
cjam or belli a scen d it ad coelum  sicu t tuba, e t  
clam or m agnus de c iv ita te ;

3 2 .  e t  d ix it ex erc itu i suo: P ugnate hodie pro 
fratribus vestr is .

1 8 . Y zostaw ił Jozepha syna Zachariaszow ego, 
y Azariasza hetm any nad ludem  z o sta tk iem  w oy­
ska na  obronę w  Z ydow skićy ziem i:

1 9 .  y  roskazał im , m ów iąc: B ąd źcie przełożo­
n ym i nad tym  lu d em , a  b itw y  z pogany n iesta -  
cza ycie , dokąd s ię  n iew rócim y.

2 0 . -Y  oddzielili Sim onow i m ężów  trzy ty s ią c e ,  
aby c iągn ą ł do G alile ićy : a Judasow i ośm  ty sięcy  
do G alaadythym .

2 1 .  Y c iągn ą ł Sim on do G alile ićy , y  stoczy ł 
w ie le  b itew  z pogany , y  skruszeni są  narodow ie  
przed n im , y  gon ił ie  aż do bramy P to lem aidy:

2 2 .  y  poleg ło z poganów  około trzech ty sięcy  
m ężów , y  w zią ł łupy ich:

2 3 .  y  zabrał t e ,  którzy byli w G a lile ićy , y  w 
A rbatis, z żonam i y  d z iećm i, y  ze w szytk iem  co 
m ie li, y  przyw iódł do żyd ow sk iey  z iem ie  z w ie l-  
kiem  w eselem .

2 4 .  A Judas M achabeusz, y  Jonathas brat ieg o , 
przepraw ili s ię  przez Jordan, y  iach a li trzy dni 
drogi przez pusczą.

2 5 .  Y zab ieżeli im  N abu theyczycy , y  przy ięli ie  
w pokoiu, y  pow iedzieli im  w szytko co s ię  działo 
z bracią ich w G alaadytym dzie.

2 6 .  A iż w ie le  ich  poym ano w B arasa, y  B osor, 
y  w A lim is, y  w  fiasphor, y  w  M agieth , y  w  Kar- 
naim : te  w szytk ie  m ia sta  obronne y  w ie lk ie .

2 7 .  Ale y  w  in n ych  m ie śc iech  G alaadyckich  są  
w poym auiu: y  iutro u m y ślili p rzyciągn ąć z w oy­
sk iem  do ty ch  m ia st , y  w ziąć y w ytracić  ie  dnia  
iednego.

2 8 .  Y obrócił Judas y  w oysko iego drogę na  
pusczą Bosor zn ag ła , y  ub ieżał m iasto y  pobił 
w szytk ie m ężczyzny pasczęką m iecza, a  w zią ł w szy t­
kie łupy ic h , y  sp a lił ie ogniem .

2 9 .  Y ru szy li s ię  z tam tąd  w n o cy , y  sz li aż do 
zamku.

3 0 .  Y stało  s ię  na św itan iu  gdy podnieśli oczy  
sw e: oto w ielk i lud  którego nie było lic z b y , n io ­
są cy  drabiny, y  tarany , aby w zięli zam ek , a do­
byli ich .

3 1 .  A obaczył Judas iż s ię  b itw a zaczęła , a 
krzyk w oienuy w stępow ał do n ieba iako trąba, y  
w ołanie w ielk ie  z m iasta:

3 2 .  y  rzekł do w oyska sw ego: P o ty k a y c ie  się  
dziś o bracią w aszę.

23. Zabrał te, którzy byli w Galilei. Oddalając ich 27. Umyślili przyciągnąć z  wojskiem. To jest nie- 
ztąd żeby byli bezpieczniejszymi.— W  Arbatis. Co to przyjaciele Żydów.
było Arbatis nie jes t rzeczą dostatecznie pewną; widać 28. Ubieżał miasto. Zajął miasto Bozor.
jednak, że to było miasteczko albo mała kraina Ga- 29. Do zamku. W  którym się byli zamknęli Żydzi;
lilejska. Ztad być może poohodził Abialbon Arbat- Cateman
czyk, jeden z pomiędzy mocarzy Dawidowych, II. Król. 30 M i  Którzy byH wcwnątrz.

24. Przez puszczę. Bozor, od miasta tego nazwiska, 31. K rzyk wojenny wstępował do nieba jako  trąba.
które tam leżało, Joz. 20, 8, i 21, 36. W greckim jest, krzyk miasta wstępował do nieba,

25. Nabutejczycy. Ludy arabskie, które się także w trąbach i głosie wielkim. Oznacza się więc, iż ci 
nazywają Nabotejczykami, Nabotczykami i Tubianami. którzy byli zamknięci w warowni, podnieśli głos do 
Patrz Adrych. in descrip. dimid. port. Manas. u ltra nieba, i uderzyli w trąby, dla uproszenia Boskiej po- 
Jordanem, n, 12. * mocy i zagrzania ducha do walki.
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3 3 .  E t ven it tribas ordinibus post eos, e t  e x ­
clam averunt tu b is, et clam averunt in  oratione.

3 4 .  E t cognoverunt castra  Tim othei* quia Ma- 
chabaeus e s t , e t refugerunt a  fa cie  ejus; e t p er ­
cu sserunt eos p laga m agna , e t ceciderunt ex  e is  
in  d ie  i l la  fere octo m illia  virorum .

3 5 .  E t d iyer lit Judas in  M aspha, et exp ugn av it, 
e t  cep it eam ; et occid it om nem  m asculum  ejus, et 
su m sit spolia ejus, et su ccen d it eam  ign i.

3 6 .  Inde p errex it, e t  cep it Casbon, et M ageth  
e t  B osor, et reliquas c iv ita tes  G alaaditidis.

3 7 .  Post haec autem  verba congregavit T im o­
theus exercitu m  a liu m , e t  castra posuit contra  
Raphon trans torrentem .

3 8 .  E t m isit Ju das speculari exercitum ; e t re­
nuntiaverunt e i ,  d icen tes: Quia convenerunt ad 
eum  om nes g en tes , quae in  circu itu  nostro su n t, 
exerc itu s m ultus n im is:

3 9 .  e t  Arabes conduxerunt in  auxilium  s ib i, et 
castra posuerunt trans torren tem , parati ad te  
ven ire  in proelium . Et a b iit  Judas obviam  ill is .

4 0 .  E t a it T im otheus princip ibus exercitu s su i: 
Cum appropinquaverit J u d a s, e t  exercitu s ejus 
ad torrentem  aquae, s i tran sier it ad nos prior, 
non poterim us su stin ere eum , quia potens poterit 
adversum  nos:

4 1 .  s i  vero tim u erit tran sire , e t posuerit c a ­
stra  extra flum en , transfretem us ad eos, e t po te­
rim us adversus illu m . (1 Reg. 14,9.)

4 2 .  Ut autem  appropinquavit Judas ad torren ­
tem  aquae, s ta tu it scribas populi secus torren tem , 
e t  m andavit e is , d icens: N em inem  hominum  r e li­
q u eritis, sed ven iant om nes in proelium .

4 3 .  E t transfretavit ad illo s prior, et om nis popu­
lu s post eum ; e t con tr ita e  su nt om nes gen tes  a 
fa c ie  eorum , et projecerunt arm a sua, et fu geru nt 
ad fanum , quod erat in  C arnąim .

4 4 .  E t occupavit ipsam  civ itatem , e t  fanum  
su ccen d it ign i cum  om nibus, qui erant in ipso; 
e t opressa est C arnaim , e t non potuit su stinere  
contra faciem  Judae.

4 5 .  E t congregavit Judas universos Israe lita s, 
qui erant in  G alaaditide, a m in im o usque ad m a­
x im u m , e t  uxores eorum  et natos, e t exercitum  
m agnum  valde, u t ven iren t in  terram  Juda.

4 6 .  E t venerunt usque Ephron; e t  haec c iv i­
tas m agna in  ingressu  posita , m unita  va lde, et 
non erat declinare ab ea dextera vel s in istra , sed 
per m ediam  iter  erat.

33. Rzędami. Żołnierzy rozstawionych w rozmaitych 
miejscach.—Z a  nimi. Nieprzyjaciółmi Żydów.-— K rzy­
knęli modląc się. Modląc się do Boga i wołając do Nie­
go, żeby im łaskawie przybył na pomoc, i powtarzając 
imię Boże Adonaj, albo Sabaot, albo cóś podobnego.

37. Z a  potokiem. Adrichomins sądzi, że tym poto­
kiem był Jabok, albo Jebok, który odzielał pokolenie 
Gada od pokolenia Manassesa, za Jordanem, Joz. 12, 
2; Deut. 3, 16.

40. Jeśli się przeprawi pierwięj do nas. Podobnej 
wróżby chwycił się Jonatas, I. Król. 14, 9. P a trz  co 
się tam rzekło.— Mogąc przemoże. Hebraizm, znaczy 
stanowczo przemoże.

3 3 .  Y ciągn ą! trzem a rzędami za n im i: y  u d e­
rzyli w trąby y  krzyknęli m odląc s ię .

3 4 .  Y poznały w oyska Tim otheuszow e że to 
M achabeusz, y  u c ie k li  nazad przed nim : y  pora­
zili ich  porażką w ielk ą , y  poleg ło z n ich  onego  
dnia około ośm i ty s ię c y  m ężów .

' 3 5 .  A Judas obrócił s ię  ku Maspha y  dobył i e y ,  
y w ziął ia ,  y pobił każdego m ężczyzn ę , y  pobrał 
łupy iego , y  zap a lił j i ogniem .

3 6 .  Ztam tąd c ią g n ą ł, y  w zią ł Kasbon, y  Ma-
g ie th , y  Bosor, y  inne m iasta Galaad.

3 7 .  A po ty ch  slow iech zgrom adził T im otheusz  
drugie w oysko, a położył się  obozem przeciw  R a ­
phon za potokiem .

3 8 .  Y posła ł Judas szp iegow ać w oysko, y  od­
n ieś li m u, m ów iąc: że w szyscy  narodowie którzy  
są  około nas, zesz li s ię  do n ieg o , w oysko barzo 
w ielk ie:

3 9 .  y  n a ię li Arabczyki ku pom ocy so b ie , a  
położyli się  obozem  za potok iem , będąc go tow i 
stoczyć z tobą b itw ę . Y c iągn ął Judas przeciw ko im:

4 0 .  Y rzekł T im otheusz do rotm istrzów  w oyska  
sw ego: Gdy s ię  przybliży Juda z w oysk iein , y  
w oysko iego do potoku wody, y  ie ś li  się  przeprawi 
pierw ćy do n a s, n iew ytrzym am y mu: bo m ogąc  
przem oże przeciw  nam.

4 1 .  J eś li s ię  będzie bał przepraw ić, a położy
się  obozem przed rzćką, przepraw m y się  do n ich ,
a przem ożem y ie .

4 2 .  A gdy Judas przyciągnął do potoku, p osta ­
nowił pisarze ludu nad potokiem , y  rozkazał im , 
m ów iąc: Żadnego człow ieka n ie  zostaw iaycie , ale  
w szyscy n iech  id ą  ku bitw ie.

4 3 .  Y przepraw ił się  do n ich p ierw ćy , y  w szy­
tek lud za n im : y  porażeni są  w szyscy  pogani od 
oblicza ic h , y  porzucili broit sw ą , y  u c iek li do 
zboru, który był w Karnaim .

4 4 .  Y w ziął samo m iasto , y  zbór spalił ogn iem , 
ze w szytk im i którzy w nim b y li: y  potłóm ione  
ie st Karnaim, y  nie mogło strzym ać przeciw  ob li­
czu Judasa.

4 5 .  Y zgrom adził Judas w szytk ie  Izraelczyki, 
którzy byli w  Galaad od nam nieyszego ad do na- 
w iętszego , y  żon y  ic h , y  d z iec i, y  w oysko barzo 
w ie lk ie , aby sz li do ziem ie Ju dzkićy .

4 6 .  Y przyszli aż do Ephron: a to  m iasto w ie l­
k ie w w eszciu  położone, barzo obronne, a  nie  
m ógł go m in ąć ani po praw ey, an i po lew ćy  stro ­
n ie, a le droga b y ła  przez pośrzodek iego.

42. Pisarze ludu. Którzy mieli spisanych żołnierzy 
i byli rotmistrzami albo setnikami.

43. Zgromadził. Już to żeby zabezpieczyć ich od 
nieprzyjaciół, już żeby oddalił od niebezpieczeństwa 
utracenia religii, już żeby zaludnić opustoszoną klę­
skami ziemię żydowską.

46. A ż do E fron . Efron jest warowne miasto za 
Jordanem, o którśm  jest wzmianka niż. ks. 2, r. 12, 
w. 27; i II. Parał. 13, 19. I  nie jes t tem samem co 
Efrem, o którem Jan  11, 54, i w tej księdze r. 11, 34. 
Albowiem, jak  powiada Toletus w miejscu przytoczonem 
ś. Jana, annot. 19, różnią się od siebie i położeniem i
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4 7 .  E t incluserunt se , qui erant in c iv ita te , et 

obstruxerunt portas la p id ib u s; e t  m is it ad eos 
Judas verbis pacific is ,

4 8 .  d icens: T ranseam us per terram  veslram , ut 
eam us in  terram  nostram , e t nem o vobis nocebit: 
tantum  pedibus transibim us. E t nolebant eis 
aperire.

4 9 . Et praecep it Judas praedicare in  castr is , 
u t applicarent unusquisque, in  quo erat loco;

5 0 .  et applicuerunt se v iri v irtu tis; et oppug­
na v it c iv ita tem  illam  tota die et tota nocte, et 
tradita est c iv ita s  in m anu ejus;

5 1 .  et perem erunt om nem  m asculum  in ore g la ­
d ii, et erad icavit eam , et accep it spolia ejus, et 
tran siv it per totam  civ ita tem  super in terfectos.

5 2 .  Et tran sgressi sunt Jordanem  in  campo m a­
gno contra faciem  B ethsan .

5 3 .  E t erat Jndas congregans ex trem os, et e x ­
hortabatur populum per totam  viam , donec v e ­
niren t in  terram  Juda;

5 4 .  e t ascenderunt in m ontem  Sion cum  la e t it ia  
e t  gaudio, e t  obtulerunt holocausta, quod nemo 
ex  e is  c ec id isse t , donec reverterentur iu pace.

5 5 .  E t in  diebus, quibus erat Judas e t  Jonathas
in  terra G alaad, e t  Sim on frater ejus in  G alilaea
contra faciem  P to lem aid is,

5 6 .  audiv it Josephus, Z achariae filiu s , e t Aza- 
rias princeps v ir tu tis , res bene g e s ta s , et proelia  
quae facta  su n t,

5 7 .  e t d ix it: F aciam us et ip si nobis nom en,
et eam us pugnare adversus gen tes quae in  c ircu i­
tu nostro sunt.

5 8 .  E t praecep it h is ,  qui erant in  exercitu  
suo, e t ab ierunt Jam niam .

5 9 .  E t ex iv it Gorgias de c iv ita te , et v iri ejus 
obviam  ill is  in  pugnam .

6 0 .  E t fu gati su nt Josephus e t Azarias usque 
in  fines Judaeae; e t ceciderunt illo  d ie de populo 
Israel ad duo m illia  viri; et facta  es t fuga m a­
gn a  in populo,

6 1 .  quia non audierunt Judam  et fratres ejus, 
ex istim a n tes fortiter se facturos.

6 2 .  Ipsi autem  non erant de sem in e virorum  
illoru m , per quos sa lus facta  est in Israel.

6 3 .  E t viri Juda m agnificati su nt va lde in  con­
spectu  om nis Isra e l, e t  gen tium  om nium , ubi 
audiebatur nomen eorum .

6 4 .  E t convenerunt ad eos fausta  acclam antes.
6 5 .  E t e x iv it Judas e t fratres ejus, et expu-

pisownią, gdyż początkową literą*"jednego jest hain, 
drugiego alef.— W  wejściu. W przejściu.

48. Pieszo. Prosto przechodząc i nic innego nieza- 
myślając.

51. Wywrócił je  z gruntu. Zgładziwszy mieczem 
wszystkich mężczyzn, którzyby odnowili pokolenie.

52. Betsan. Adrichoniusz umieszcza to miasto w po­
koleniu Issachar; Grecy nazywali je  Scytopolis, jak  
powiada Józef.

53. Zgromadzał ostateczne. Którzy się zatrzymywali 
i zostawali w tyle, bądź przez opieszałość, bądź z po­
wodu niemocy i zbytecznego zmęczenia; tych zbierał 
i naglił, żeby się im co złego nie przytrafiło.

4 7 .  Y zaw arli s ię  k tórzy b y li w  m ie śc ie , y  bra­
my kam ieńm i zam iota li: y  posiał do n ich  Judas 
słow y spokoynem i,

4 8 .  m ów iąc: N iech  przeydziem y przez z iem ię  
w asze, abyśm y szli do ziem ie naszey, a żaden wam  
nie zaszkodzi, ty lk o  pieszo przeydziem y. Y n ie-  
ch cie li im otw orzyć.

4 9 .  Y roskazal Judas obwołać w w oysku , aby  
każdy szedł do szturm u z m ieysca  na którym  b y ł.

5 0 .  Y rzu cili s ię  m ężow ie m ocni: y  dobyw ał 
m iasta onego ca ły  dzień y  ca łą  noc, y  podane ie s t  
m iasto w  rękę ich .

5 1 .  Y pobili w szytk ie  m ężczyzny pasczeką m ie ­
cza, y  w yw rócił ie  z gruntu: y  pobrał łu p y  ieg o , 
y  przeszedł przez m iasto  po zabitych .

5 2 .  A przepraw ili s ię  przez Jordan na w ielk im  
polu, przeciw ko B ethsan .

5 3 .  A Judas zgrom adzał osta teczn e, y  napom i­
nał lud przez w szytk ę drogę, aż przyszli do z iem ie  
Ju dzk ićy .

5 4 .  Y w eszli na górę Sion z w eselem  y  z ra ­
dością , y  ofiarowali ca łopalen ia, iż żaden z n ich  
n ie  zg in ą ł, aż się  w rócili w  pokoiu.

5 5 .  A za d n i, k tórych  był Judas y  Jonathas 
w ziem i Galaad, a  Sim on brat iego w  G a lilie iey  
przeciw  P folom aidzie,

5 6 .  usły sza ł Jozeph syn  Z achariaszów , y  Azariasz 
hetm an nad w oyskiem  sczęśliw e  pow odzenie, y  b i­
tw y  które s ię  s ta ły ,

5 7 .  y  rzekł: U czyńm y y  m y sobie s ła w ę , a 
id źm y w alczyć przeciw  narodom , które są  około 
nas.

5 8 .  Y roskazał tym  którzy by li w w oysku iego , 
y  c ią g n ę li do Jam niey .

5 9 .  Y w yiach ał Gorgiasz z m iasta y  m ężow ie  
iego  przeciwko nim  ku bitw ie.

6 0 .  Y podali ty ł Jozeph y  Azariasz, aż do 
gran ic  Źydow skiey ziem ie: y  poległo dnia onego  
z ludu Izraelskiego około dwu ty sią cu  m ężów , y 
stało s ię  w ie lk ie  u c iek an ie  ludu:

6 1 .  Iż n ie słu ch a li Judasa y  braciey iego , m nie­
m ając żeby sobie m ężn ie postąp ić m ie li.

6 2 .  A oni n ie by li z nasien ia  onych m ężów , 
przez które s ię  stało  zbaw ien ie w Izraelu.

6 3 .  A m ężow ie Juda, dostąpili w ie lk iey  chw ały  
w oczach w szytk iego  Izraela , y  w szech narodów , 
gdzie było im ię  ich  sły szan e .

6 4 .  Y zeszli się  do n ich , sczęścia  w in szu iąc.
6 5 .  Y w yszedł Judas y  bracia ie g o, y  dobyw ali

56. Józef syn Zacharyaszów. O których wyż. w. 18.
58. Ciągnęli (lo Jamnijej. Jest miasto nadmorskie

w pokoleniu Dana, które Adrichoniusz umieszcza blisko 
Joppy. To miasto trzymał Gorgiasz którego Pismo ś., 
ks. 1, r. 8, w. 9, nazywa najbieglejszym wojownikiem.

62. Nie byli z nasienia owych mężów. Nie byli z ro­
dziny Machabejczyków, którąBóg wybrał był, żeby przez 
nią wybawić lud wierny.—Stało. Miało się stać.

63. Mężowie Juda. W  greckim jest, mąż Judas i 
bracia jego.

65. Chebron. Miasto w górzystych stronach Judei’ 
które w tym czasie zajmowali Idumejczycy.
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gnabant filios Esau in  terra , quae ad austruin e s t;  
et p ercu ssit Chebron et filias ejus: et muros ejus 
e t turres su ccen dit ig n i in  c ircu itu .

6 6 .  Et m ovit castra, u t iret in  terram a lie n i­
genarum , e t peram bulabat Sam ariam .

6 7 .  Iu die i lla  cec id erun t sacerdotes in  be llo , 
dum  vo lun t fortiter fa cere , dum sin e consilio e- 
xeu n t in  proelium .

6 8 .  E t declinav it Judas in  Azotum in terram  
a lien igen a ru m , e t diruit aras eorum , et scu lp tilia  
deorum  ipsorum  su ccen d it ig n i; e t cep it spolia c i ­
v ita tu m , e t reversus est in  terram  Juda.

synów  Esau w z iem i która ie st ku południu: y  
zburzył Chebron, y  córki iego: y  m ury ieg o , y  
w ieże około n iego popalił. '

6 6 .  Y ruszył s ię  obozem , aby szedł w  z iem ię
cudzoziem ską, y przechodził Sam arią .

6 7 . ' Dnia onego po leg li kapłani na w oyn ie , gd y  
ch cie li m ężnie poczynać", gdy n ierozm yślnie w ysz li 
ku b itw ie ,

6 8 .  Y obrócił s ię  Judas do A zotu, do z iem ie
cudzoziemców', y  porozw alał ołtarze ic h , a ry c in y
bogów ich  popalił ogn iem , y  pobrał lupy z m ia st,
y  w rócił s ię  do z iem ie  Juda..

C A P U T  YI. R O Z D Z I A Ł  6.
O śmierci Antyocha, i  przygotowaniach wojennych jego syna Antyocha Eupatora, i t. d.

1 . E t rex A ntiochus peram bulabat superiores re­
g ion es, e t audiv it esse  c iv ita tem  E lym aidem  in  
P erside nob ilissim am , e t  copiosam  in  argento e t  
auro,

2 .  tem plum que in  ea locu p les valde; et i l l ic  
velam ina aurea, et loricae et scu ta , quae reliqu it 
A lexander P h ilipp i rex M acedo, qui regnavit prim us 
in  G raecia.

3 . E t ven it , e t quaerebat capere c iv ita tem , e t  
depraedari eam , et non p o tu it, quoniam  innotu it 
serm o h is ,  qui erant in  c iv ita te ,

4 .  e t  insurrexerunt in  proelium ; e t fugit in d e, 
e t  ab iit cum  tr is titia  m agna , e t reversus est in  
Babyloniam .

5 . E t v e n it , qui nu ntiaret ei in  P erside, quia  
fugata sunt castra, quae erant in  terra Juda,

6 .  e t quia ab iit L ysias cum  virtute forti in  
p r im is , e t  fn gatus est a fa c ie  Judaeorum ; e t in -  
va luernnt arm is e t  viribus, e t  sp oliis m u ltis , quae 
ceperunt de castr is , quae exc id erun t;

7 .  e t quia diruerunt abom inationem , quam  
aedificaverat super a lta re , quod erat in  Jerusalem ; 
e t  sa n ctifica tion em , sicu t prius, circum dederunt m u­
ris e x c e ls is , sed e t B ethsuram  civ ita tem  suam.

8 . Et factum  e s t, u t au d iv it rex serm ones isto s, 
ex p a v it, e t com m otus e s t  va lde, e t decidit in  
lec tu m , e t in c id it in  languorem  prae tr is titia , quia  
non factum  est e i, sicu t cogitabat.

9 . E t erat i l l ic  per d ies m ultos, quia renovata  
est in  eo tr is titia  m agna, e t arb itratus est se m ori.

66. Cudzoziemską. Filistyńczyków.
67. K apłani. Józef i Azaryasz, o których w. 56.
68. Do Azotu. Który był jedną z pięciu satrapij F i­

listyńskich.
R. 6.— 1. Wyższe krainy. To jes t Azyi, które le ­

żały za Eufratem .—Elim ai. K tóre się też nazywa P e r­
sepolis, niż. ks. 2, r. 9, w. 2.

2. Zasłony złote. Szaty żołnierskie złotolite.
3. Starał się wziąść miasto. Przeciwnie w księdze 

2, r. 9, 2, mówi się, iż wszedł do Persepolis. Może się 
zdarzyć, iż jakiś hetman wchodzi do miasta, jednakże 
go nie zdobywa, co się i Antyochowi mogło przytrafić.

4. W rócił się. W  greckim jest, aby się wrócił; al­
bowiem nie doszedł do Babilonu, gdyż się mówi niż. ks.

1 . A król A ntioch  przeieźdżał w yższe k ra in y ,
y  dow iedział s ię , iż  było m iasto E lim ai w  P ersy-
ić y , barzo zacne y  bogate , we srćbro y  złoto,

2 . y  zbór w nim  barzo bogaty, y  tam  zasłony
zło te , y  pancerze, y  tarcze, które zostaw ił A lex a n ­
der Philippów  król M acedoński, k tóry  napierw szy  
królował w G recyiey .

3 . Y p rzyiacha ł, y  starał się  w ziąć m iasto y  
złupić ie :  ale n ie  m ógł: bo s ię  dow iedzieli o ty m  
c i którzy by li w  m ieście:

4 . y  pow stali ku b itw ie , y  u c iek ł ztam tąd , y  
od ciągnął z w ielk im  sm utk iem , y  w rócił s ię  do 
Babilonu.

5 . Y przyszedł k tóry  mu ozuaym ił w P ersy iey , że  
rozploszone są w oyska które by ły  w ziem i Judzkićy:

6 . a iż L isyasz z w ielk im  w oyskiem  naprzód  
w ycią g n ą ł, y  u c iek ł przed Żydam i: y  zm ocnili s ię  
orężem , y  s iłą , y  korzyścią w ie lk ą , którą w zię li  
z obozów które zw oiow ali.

7 . A iż  ob a lili obrzydlość którą byl zbudował 
na ołtarzu, k tóry  był w Jeruzalem : a m ieysce  
św ięte  obtoczyli m ury w ysokim i iako p ierw ey , a le  
y B elhsurę m iasto iego.

8 . Y stało  się  gd y  król usłyszał te m ow y, z lęk ł 
s ię ,  y  barzo s ię  zafrasow ał, y  lć g ł na łożu , y  
wpadł w  niem oc d la  sm utku , że m u się  n ie  p o ­
wiodło iako m y ślił.

9 .  Y był tam przez d ługi czas: bo s ię  był odnow ił 
w nim  sm utek w ie lk i,  y  zrozum iał że m iał um rzeć.
2, r. 9, w. 28: W  drodze między górami mizerną 
śmiercią żywota dokonał.

7. Obrzydłość. Bałwana. — Miasto jego. Antyocha, 
to jest które on wprzódy zajął.

8. W padł w niemoc dla smutku. Gdy za przyczynę 
niemocy przywodzi się ta  smutek, niewyłączają się je ­
dnak inne plagi i boleści od Boga zesłane, które się 
wzmiankują II. Mach. 9, 5.

9. I  był tam. N a łożu na którem został złożony 
wśród drogi; niemógł bowiem znosić wtrząśnienia, 
i dalej podróżować do Babilonu.— Odnowił w n in t sm u­
tek wielki. A mianowicie z powodu myśli o popełnio­
nych zbrodniach, i przeczucia grożących mąk. — Zro­
zum iał że m iał umrzeć. Zrozumiał że ta  choroba bę­
dzie śmiertelną.
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1 0 . E t vocavit om nes am icos su os, e t d ix it i l ­

lis :  R ecessit som nus ab ocu lis  m eis , e t concid i, et 
corrui corde prae so llic itu d in e,

1 1 .  et d ix i in  corde m eo: Iu quantam  tr ib u la ­
tionem  deven i, e t in  quos fluctus tr is titia e , in  qua 
nunc su m , qui jucundus eram , e t  d ilectu s in  po­
te sta te  m ea!

1 2 .  N unc vero rem iniscor m alorum , quae feci 
in  Jerusa lem , unde e t  abstuli om nia sp olia  aurea  
e t argentea , quae erant in ea , e t m isi auferre 
habitantes Judaeam  sin e causa.

1 3 . Cognovi ergo, quia propterea invenerunt m e 
m ala is ta , e t ecce  pereo tr is titia  m agna in  terra  
alieua .

1 4 . Et vocavit P h ilippum , unum  de am icis 
su is , e t praeposuit eum  super un iversum  regnum  
suum ;

.1 5 . et dedit ei d iadem a, e t  stolam  suam  et  
annuluin , u t adduceret A uliochum  filium  suum , 
et nu triret eu m , et regnaret.

1 6 .  Et m orluus est i l l ic  A ntiochus rex  anno 
centesim o quadragesim o nono.

1.7. Et cognovit L ysias, quoniam  m ortuus est 
rex , et co n stitu it regnare A ntiochum  filium  ejus, 
quem  nu triv it adolescentem ; e t vocav it nomen ejus 
Eupator.

1 8 .  E t h i, qui erant in  arce, con cluserant Israel 
in circu itu  sanctorum , e t quaerebant eis m ala sem - 
per, e t firm am entum  gen tium .

1 9 . Et cog itav it Judas disperdere eos, e t con ­
vocav it universum  populum , ut obsiderent eos.

2 0 .  E t convenerunt sim u l, e t  obsederunt eos 
anno cen tesim o quinquagesim o, e t fecerunt balistas  
e t m ach in as.

2 1 .  E t ex ieru n t quidam  ex  e is ,  qui obside- 
bantur, e t  adjunxerunt se i l l is  a liqu i im p ii ex  
Israe l,

2 2 .  et ab ierunt ad regem , e t dixerunt: Quousque 
non fa c is  ju d iciu m , e t  v ind icas fratres nostros?

2 3 .  N os decrevim us servire patri tuo, e t  ambu­
lare in  praecep tis ejus, et obsequi ed ictis  ejus:

2 4 .  e t  filii populi nostri propter hoc a lienabant 
se a nob is, e t  quieum que inven iebantur ex  nobis, 
in terficieban tur, e t  hered ita tes nostrae dirip ie­
bantur.

10. Straciłem serce przed frasunkiem. Upadłem na 
duchu, i gniecie mię wielki smutek i troska.

12. Bez przyczy ny. Przyczynę wprawdzie dopuszczali 
Żydzi, dla czego takie nieszczęścia cierpieli, gdyż do­
browolnie przeszli do obrządku pogańskiego, i zanie­
dbali kościoła i Boskiej czci w nim; lecz względem An­
tyocha w niczem nie wykroczyli.

15. D ał m u koronę. Nie żeby chciał iżby on używał 
tych oznak królewskiej godności, lecz aby w swoim cza­
sie przyozdobił niemi jego syna Antyocha, i wprowa­
dził go na królestwo.

17. Postanowił aby królował. Postanowił królem.— 
Eupator. Tego Grecy nazywają Eupatorem, któremu się 
trafiło mieć dobrego ojca. Tak więc nazwano Antyocha,

1 0 .  Y w ezw ał sw ych  przyjaciół w szy tk ich , y  
rzekł im : Odszedł seu  od oczu m oich , y  upadłem , 
y  strac iłem  serce przed frasunkiem :

1 1 .  Y rzekłem  w  sercu  m oim : Ku iak iem u żem  
kłopotow i przyszedł, y  w  iak ie naw afności sm u t­
k u , w  którym em  teraz iest: którym  był w esoły  
y  w dzięczny w  m ocy m oićy?

1 2 .  A teraz w spom inam  sobie na  z ło śc i, którem  
zbroił w Jeruzalem , zkądem  też  zabrał w szytk ę  
korzyść złotą  y  śrebrną, która była w  n im : y  
posłałem  aby zabrano którzy m ieszka li w  Judzkiey  
ziem i bez przyczyn y .

1 3 .  Poznałem  ted y  iż  d la  tego nalazły  m ię  te 
nędze: a oto g in ę  od ża ło śc i w  cudzey ziem i.

1 4 .  Y przyzw ał P h ilip p a , iednego z p rzyiació ł 
sw o ich , y  przełożył go nad w szytk im  sw ym  kró­
lestw em :

1 5 .  Y dał mu koronę, y  szatę sw ą , y  p ierścień , 
aby przyprowadził A ntiocha syna ieg o , y  w ych ow ał 
go , y  królow ał.

1 6 .  Y um arł tam  król A ntioch , roku setnego  
czterdziestego y  dziew iątego.

1 7 .  Y dow iedział s ię  L isyasz, iż król um arł, y  
postanow ił aby królow ał Antioch sy n  ieg o , którego  
w ychow ał m łodzien iaszk iem , y  nazw ał im ię  iego  
go Eupator.

1 8 .  A c i którzy b y li na zam ku, zam knęli by li 
Izraelczyki około św ią ty n ie , y  szukali ich  złego  
zaw żdy, a zm ocn ienia poganów.

1 9 .  Y u m y ś lił  Judas w y tr a c ic ie :  y  zw oła ł w szy ­
tek  lud , aby ie  ob ieg li.

2 0 .  Y zebrali s ię  w espół, y  ob iegli ie roku s e ­
tnego y  p ięćd ziesią tego , y  naczyn ili kusz y  taranów .

2 1 .  Y w ysz li n iektórzy  z tych  którzy b y li w  ob­
lężen iu : y  p rzyłączy li s ię  do n ich  n iektórzy  n ie -  
zbożni z Izraelczyków .

2 2 .  Y poszli do króla , y  m ów ili: P ók iź n ie  u- 
czynisz sądu , a n ie  m ścisz  s ię  braciey naszey?

2 3 .  M yśm y u m y ś lili  s łu ży ć  oycu tw em u , y  ch o­
dzić w przykazaniu ieg o , y  bydź posłuszni w yro- 
kóm iego.

2 4 .  A synow ie ludu naszego dla tego odrażąli 
s ię  od nas, a którzykolw iek naydow ali s ię  z na­
szy ch , zab iiano, y  dziedzictw a nasze rozszarpy­
w ano.
przez pochlebstwo poddanych, chociaż miał ojca wy­
stępnego.

18. Ci którzy byli na zamku. Załoga wojskowa, która 
znajdowała się w zamku syońskim, i trzymała go imie­
niem Antyocha .— Zam knęli byli Izraelczyki. Oznacza 
się, że ci którzy byli w zamku, często imali Żydów i 
zabijali albo żle się z nimi obchodzili, gdy ci szli do 
kościoła dla składania ofiar albo zanoszenia modlitw. 
— 1 szukali ich złego zawżdy. Usiłowali zawsze im 
szkodzić, żeby osłabić ich siły i utrapić, swoję zaś 
potęgę ustalić.

22. Pókiź nie uczynisz sądu? Jakby od Żydów do­
znawali krzywdy, gdy przeciwnie sami ich krzywdzili, 
i dla tego zmusili Judasa powziąć zamiar położenia 
końca tyra udręczeniem.
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2 5 .  Et non ad nos ta n tu m  extenderunt m anum , 

sed  e t in  om nes fines nostros.
2 6 .  E t ecce , applicuerunt hodie ad arcem  Jeru­

sa lem  occupare eam , e t m unitionem  Bethsuram  m u­
n ieru nt :

2 7 .  et n isi praeveneris eos veloc iu s , majora, 
quam h a ec , fa c ien t, e t non poteris obtinere eos.

2 8 .  E t iratus est rex , u t haec au d iv it, e t con­
vo cav it om nes am icos suos, e t principes exercitu s  
su i, et eos, qui super eq u ites eran t;

2 9 .  sed e t  de regnis a l iis , et de in su lis  m ariti­
m is venerunt ad eum exerc itu s con d u ctitii.

3 0 .  Et erat num erus ex erc itu s  ejus, centum  m il­
l ia  ped itum , e t v ig in ti m illia  equitum , et elephanti 
tr ig in ta  duo, docti ad proelium .

3 1 .  E t venerunt per Idum aeam , et applicuerunt 
ad B ethsu ram , e t  pugnaverunt d ies m ultos, et fe ce ­
ru nt m ach in as, et ex ierunt, e t  succenderunt eas 
ig n i ,  e t  pugnaverunt v ir ilite r .

3 2 .  E t recess it Judas ab arce , et m ovit castra  
ad B ethzacharam  contra castra  reg is .

3 3 .  Et su rrex it rex ante lu cem , e t con citav it 
exerc itu s in  im petum  contra viam  B ethzacharam ; 
e t  com paraverunt se ex erc itu s  in  proelium , et tub is  
cec in eru n t;

3 4 .  et eleph antis ostenderunt sanguinem  uvae et 
m ori, ad acuendos eos in  proelium ;

3 5 .  e t d iviserunt b estias per leg ion es; e t a s ti­
teru n t s in g u lis  elephantis m ille  viri in  loricis con ­
ca ten a tis , e t ga lea e  aereae in  cap itibus eorum ; et 
q u in gen ti equites ordinati un icu iqu e bestiae e lecti 
erant.

3 6 .  Hi ante tem pus ub icum que erat b estia , ibi 
erant; e t quocum que ibat, ib a n t, e t non discedebant 
ab ea .

3 7 .  Sed e t turres lign eae super eos firmae pro­
tegen tes super singulas b estias , et super eas m a­
ch inae; er super singu las v ir i v irtu tis tr ig in ta  duo, 
qui pugnabant desuper; et lu d u s m agister bestiae.

3 8 .  E t residuum  equitatum  h in c  e t inde s ta tu it  
in  duas partes, tubis exercitu m  com m overe, et pe­
rurgere constipatos in leg ion ib u s ejus.

3 9 .  E t u t refu lsit sol in c lip eos aureos e t aere­
os, resplenduerunt m ontes ab e is , e t resplenduerunt 
s ic u t  lam pades ign is.

4 0 .  E t d istin cta  est pars exerc itu s regis per 
m ontes ex ce lso s , et a lia  per loca  hu m ilia ; et ibant 
cau te  e t ordinate.

4 1 .  E t com m ovebantur om nes inhab itan tes terram  
a voce m ultitud in is, e t  in cessu  turbae e t collisione  
arm oru m ; erat enim  exerc itu s m agnus valde e t  
fo rtis .

33. W zruszył wojsko. Lyzyaszowe i swoje.— Betsa- 
char. Tekst grecki nazywa Betsachariam, to jest, dóm 
Zacharyasza.

34. Krew jagody icinnej i  inorwy, Sok wytłoczony 
z morwy i winnych jagód, który ma podobieństwo nie­
jak ie  do krwi.

36. Przed czasem. We właściwą porę, czyli najry­
chlej.

2 5 .  A nie ty lk o  n a  nas śc iągn ęli r ęk ę , ale y  na  
w szytk ie  granice n asze.

2 6 .  A oto dziś ob ieg li zam ek Jerozolim ski, aby  
go dobyli, y  tw ierd zą  w  B ethsurze opatrzyli.

2 7 .  A ie ś li  ich  prędzćy n ie uprzedzisz, co w ię t-  
szego n iż  to zbroią, y  n ie  będziesz ich  m ógł dostać.

2 8 .  Y rozgniew ał s ię  król skoro to u sły sza ł, y  
zw oła ł w szy tk ich  p rzy iació ł sw ych , y  hetm anów  
w oyska sw ego, y  ty ch  którzy nad iezdn ym i byli:

2 9 .  a le  y  z in n ych  królestw , y z w yspów  m or­
sk ich , zeszły  s ię  do n iego w oyska za pieniądze.

3 0 .  Y była liczb a  w oyska ieg o , sto  ty sięcy  p ie­
szy ch , a  dw ad zieścia  ty sięcy  iezdn ych , y  trzydzie­
śc i y  dwu E lephantów  ku w alce w yćw iczonych .

3 1 .  Y c ią g n ę li przez Idum eą, y  po łożyli się  
u B eth su ry , y  w a lczy li przez w iele d n i, y  u czy­
n ili przypraw y w oienn e: y  w ysz li, y  popalili ie  
ogn iem , y  m ężnie w a lczy li.

3 2 .  Y odciągnął Judas od zam ku, y  ruszył się
z obozem do B eth sach ar , przeciwko w oysku kró­
lew sk iem u .

3 3 .  Y w sta ł król przede dn iem , y  w zruszył w o y ­
sko na natarcie ku drodze B ethsachar: y  nagoto- 
w ały  s ię  w oyska ku b itw ie , y  uderzyli w  trąby:

3 4 . a E lephantóm  ukazowali krew iagod y  w innćy
y m orw y, aby ie  za iu szy li ku b itw ie.

3 5 .  Y rozsadzili b e sty ie  po hufiech , y  stało przy 
każdym  E lephańoie ty s ią c  m ężów  w pancerzach  
łańcu szk ow ych , y  przyłb ice m iedziane na głow ach  
ich : a p ięćset iezdn ych  uszykow anych na wybór  
było przy każdey b esty iey .

3 6 .  Ci przed czasem  gdziekolw iek była  besty ia  
tam  by li, y  gd zieko lw iek  szła  sz li, a  n ie odstę­
pow ali od u iey .

3 7 .  A le y  w ieże drzew iane były na n ich  m ocne, 
broniąc na każdey besty ićy : a na n ich  przypraw y  
w oienn e: a na kaźdćy  trzydzieści y  dw a mężów' 
m ężnych , którzy w a lczy li i  w ićrzchu, a  Indiyczyk  
który rządził b e sty ia .

3 8 .  A ostatek  iezdy rozszykowal ztąd y  z owad  
na  dw ie częśc i, aby w oysko trąbam i wzbudzali, 
y  popędzali zszykow ane w  ufiech iego.

3 9 .  A gdy słoń ce uderzyło na tarcze złote y 
m ied zian e, rozśw iec iły  s ię  góry od n ic h , y b ły ­
sk a ły  s ię  iako pochodnie ogn iste .

4 0 .  A rozłożone ie s t  w oysko królew skie część  
po w ysokich  górach , a  część po n izinach : y  p o stę­
pow ali ostrożnie, y  porządnie.

4 1 .  A w zruszali s ię  w szyscy m ieszka iący  w z ie ­
m i od głosu  m nóstw a, y  od ciągn ien ia  zgra ie , y  od 
chrzęstu zbróy: bo było w oysko barzo w ielk ie  y  
m ocne.

37. Broniąc na każdej bestyi. -To jest, wieże dre­
wniane włożone na każdego słonia, ochraniały tych 
słoniów.

38. Popędzali. Do walki.— Zszykowane w hufiech. 
V f hufcach, lecz teraz je s t w greckim w dolinach, czyli 
w ciasnych przejściach gór i pagórków.

41. W zruszali się. Z podziwienia albo bojaźni,
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4 2 .  Et appropiavit Judas, e t exerc itu s ejus in  proe­

liu m ; et ceciderunt de exercitu  reg is sex cen ti viri.
4 3 .  E t v id it Eleazar filius Saura unam  de be­

st iis  loricatam  loric is reg is , e t  erat em inens super 
ceteras b estia s , e t  visum  e s t  e i, quod in  ea esset  
rex;

4 4 .  e t d ed it se , u t liberaret populum  suum , e t  
acquireret sib i nom en aeternum .

4 5 .  Et cucurrit ad eam  audacter in  m edio le ­
g ion is in terfic ien s a dextris et a s in is tr is , e t ca ­
debant ab eo huc atque i llu c .

4 6 .  Et iv it  sub pedes e lep h an tis , et supposuit se 
e i ,  e t occ id it eum ; e t cec id it in terram  super ip ­
su m , et m ortuus es t i l l ic .

4 7 .  E t v iden tes v irtutem  reg is , e t im petum  exer­
c itu s ejus, d iverterunt se ab eis.

4 8 .  Castra autem  reg is ascenderunt contra eos in  
Jerusa lem , e t  applicuerunt castra reg is ad Judaeam , 
e t  m ontem  Sion .

4 9 .  Et fe c it  pacem  cum  h is , qui erant in  Beth- 
su ra; et ex ierunt de c iv ita te , qu ia non erant eis  
ib i a lim en ta  con clu sis, quia sabbata erant terrae.

5 0 .  Et com prehendit rex  B ethsuram , e t con sti­
tu it i l l ic  custodiam  servare eam .

5 1 .  Et convertit castra  ad locum  sanctifica tion is  
dies m ultos; e t sta tu it i l l ic  b a listas e t m achinas, et 
ig n is  ja cu la , et torm enta ad lapides jactandos e t sp i­
cu la  e t  scorpios ad m ittendas sa g itta s , e t fundibula.

5 2 .  Fecerunt autem  et ip si m achinas adversus 
m achinas eorum , e t pugnaverunt d ies m ultos.

5 3 .  E scae autem  non erant in  c iv ita te , eo quod 
septimuS annus esse t; e t qui rem anserant in  Ju ­
daea de gen tib u s, consutnserant reliqu ias eorum , 
quae repositae fuerant.

5 4 .  Et rem anserunt in  sa n ctis  v ir i pauci, quo­
niam  obtinuerat eos fa m e s ; e t d ispersi sunt u- 
nusquisque in locum  suum .

5 5 .  Et audiv it L ysia s, quod P h ilipp us, quem  
con stituerat rex A ntiochus, cum  adhuc v iveret, ut 
n u triret A ntiochum  filium  suum , i t  regnaret,

5 6 .  reversus esset a Perside e t M edia, e t  exer­
citu s, qui abierat cum ipso, et quia quaerebat 
suscipere regn i n eg o tia ;

2 7 .  fe stin a v it ire; e t dicere ad regem  e t duces 
exercitu s: D eficim us quotid ie, et esca  nobis m odica  
es t, et locu s, quem obsidem us, e s t m unitu s, e t  
incum bit nobis ordinare de regno.

43. Eleazar syn Saura. W greckim jes t Puuuug  
li ZucvotQur Józef powiada że był bratem Judasa Ma- 
chabejczyka, co za rzecz prawdopodobną uważają Sa- 
lianus i Serarius, który mniema, iż zamiast Syn Sau­
ra ., czytać należy, nazwany A ura, czyli Abaron, jak  
niektórzy przekładają, i zowie się tak wyż. r. 2, 5.

46. Upadł, Słoń.—Tam umarł. Wybornego chwalcę 
ma Eleazar w ś. Ambrożym, lib. 1, Offic. c. 4 . I nie- 
zgrzeszył Eleazar to czyniąc, chociaż się mówi w. 44, 
że przystąpił do tak wielkiego dzieła, a b y . . .  sobie 
wieczną sławę zjednał. Albowiem szukać chwały, byle 
na niej nie zakładać ostatecznego i głównego końca, 
i  nieumiarkowanie nie pragnąć, nie jest grzechem, 
gdyż z siebie jest rzeczą obojętną. Patrz Abulens. I. 
Król. 15, quaest 73. Nadto przystąpił Eleazar do speł­
nienia tego czynu, aby wybawić lud swój, do którćj

4 2 .  Y przybliżył s ię  Judas y  w oysko iego ku b itw ie , 
i  po leg ło  z w oyska królew skiego sześćset m ężów .

4 3 .  Y obaczył E leazar syn  Saura, iednę z b estiy  
uzbroioną zbroią królew ską, y  była w yn iosła  nad 
in sze b esty ie , y  zdało mu się  iż  na n iey  król s ie ­
dział :

4 4 .  y  w aży ł się  aby lud sw óy w ysw obodził, y  
sobie w ieczną sław ę ziedn al.

4 5 .  Y bieżał do n iey  śm iele  przez pośrzodek  
w oyska, zab iia iąc po prawey y  po lew ey  stron ie , 
y  upadali od onego tam y  sam .

4 6 .  Y podszedł pod nogi E lephanta , y  podłożył 
s ię  podefi, y zab ił go; y  upadł n a ń  na z iem ię , y  tam  
um arł.

4 7 .  A w idząc m oc królew ską, y  gw ałt w oyska  
iego , u stąp ili przed n im i.

4 8 .  A w oyska królew skie c ią g n ę ły  przeciw ko im  
do Jeruzalem , y  przyb liży ł s ię  obóz królew sk i do 
Źydow skiey ziem ie, y  góry Sion.

4 9 .  Y u czyn ił pokóy z tym i którzy b y li w  B eth - 
surze: y  w yszli z m ia sta , iż  n ie  m ie li tam  ż y w ­
ności ob lężeni: bo szabaty by ły  ziem ie.

5 0 .  Y w zią ł król B ethsurę, y  osadził tam  straż  
aby ią  zachow ał.

5 1 .  Y obrócił obóz na m ieysce  p o św ięcen ia , y 
zasadził tam kusze y  tarany, y  ogn iste k u le , y  
przyprawy ku c isk an iu  kam ieni, y  dardy, y  sam o­
strza ły  na w ystrzelan ie strza ł, y  proce.

5 2 .  U czynili te ż  oni przypraw y przeciw  przy­
prawom ic h , y  b ili s ię  przez w ie le  dn i.

5 3 .  A le w m ie śc ie  żyw n ośc i n ie b y ło , przeto iż 
b y ł siód m y rok: a  którzy b y li zostali w Ź ydow stw ie  
z pogan , w ytraw ili ostatek  tego co było schow ano.

5 4 .  A na m ieyscu  św iętym  m ało m ężów  zosta ło , 
bo ich  był z ia ł głód: y  rozbiegli s ię  każdy na 
m ieysce  sw oie.

5 5 .  Y u sły sza ł L isyasz, iż P h ilip , którego był 
król A ntioch ie scze  za żyw ota postanow ił, aby cho­
w ał A ntiocha syna ieg o , y  królow ał,

5 6 .  w rócił s ię  z P ersy ićy , y  M edyićy, y  w o y ­
sko które było z nim  poszło, y  że ch cia ł w ziąć  na 
się  spraw y k ró lestw a :

5 7 .  y  pospieszył s ię  iś ć ,  a m ów ić królow i, y  
hetm anom  w oyska: Ubyw a nas co dzień , y  żyw n o­
śc i m ało m am y, a m ieysce k tóreśm y ob ieg li, ie st  
obronne, a potrzeba nam postanow ić królestw o , 
przedniejszej intencii mógł bez winy przyłączyć drugą 
pozyskania chwały.

47. Moc królewską. Potęgę. W idząc że król daleko 
przewyższa liczbą wojska.

49. Uczynił pokój z temi, którzy byli w Betsurze. 
Którzy się po przyjacielsku oddali królowi.— Szabaty 
były ziemie. Szabatami ziemi nazywa rok siódmy, 
w którym się dawał wypoczynek dla ziemi według 
prawa Lewit. 25, 4.

51. Obrócił obóz na miejsce poświęcenia. Zdobywszy 
miasto, obiegł kościół.

54. N a miejscu świętem. W kościele dla jego obro­
ny.— Rozbiegli się. Znagleni głodem.

57. Postanowić królestwo. Urządzać i kierowąć spra­
wami królestwa.
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5 8 .  N unc itaque dem us dexetras hom inibus ist is , 

e t faciam us cum  ill is  pacem , e t cum  om ni gen te  
eorum :

5 9 .  e t  constituam us i l l is ,  u t am bulent in  l e ­
g it im is  su is s icu t prius: propter leg itim a  enim  
ip sorum , quae despexim us, ira ti su n t, e t fecerunt 
om nia haec.

6 0 .  E t p lacu it serm o in  conspectu  reg is e t prin- 
cipum ; e t  m is it ad eos pacem  facere; e t  rece­
perunt illam .

6 1 .  Et ju rav it i l l is  rex , e t principes; e t e x ie ­
runt de m unitione.

6 2 .  Et in trav it rex  m ontem  Sion , e t  vid it m u­
n itionem  lo c i, et rupit c itiu s juram entum , quod 
ju ra v it, e t m andavit destruere murum in  gyro .

6 3 .  Et d iscess it  fe stin a n ter , e t  reversus est 
A ntioch iam , e t inven it Philippum  dom inantem  c i ­
v ita ti;  e t pugnavit adversus eu m , e t occupavit c i ­
v ita tem .

C A P U T  VII.
O wstąpieniu na tron Demetryusza , w\

1 . Anno cen tesim o quinquagesim o primo ex iit  
D em etriu s Seleu ci filius ab urbe R om a, et a scen ­
d it  cum  paucis v ir is in  c iv itatem  m aritim am , et 
reg n a v it i l l ic .

2 .  E t factum  e s t ,  u t  in gressu s e s t  domum re­
g n i patrum  suorum , com prehendit exercitu s A nti­
ochum  et L ysiam , u t adducerent eos ad eum .

3 .  E t res e i innotu it, e t a it:  N olite  m ih i osten ­
dere faciem  eorum .

4 .  Et occid it eos exercitu s. Et sed it D em etrius 
super sedem  regni sui;

5 .  e t  venerunt ad eum v ir i in iqui e t  im pii ex  
Isra e l, e t  A lcim us dux eorum , qui vo lebat fieri 
sacerd os.

6 . E t accusaverunt populum  apud regem , d icen ­
te s: Perdid it Judas, et fratres ejus, om nes a m i­
cos tu os, e t nos d ispersit de terra nostra.

7 .  N unc ergo m itte v irum , cu i cred is, u t ea t, 
e t v ideat exterm inium  om ne, quod fec it  nobis et 
region ibus reg is , et puniat om nes am icos ejus e t  
adjutores eorum .

8 .  Et e leg it rex ex  am icis su is  B acch idem , qui 
dom inabatur trans flum en m agnum  in  regno, et fi­
d e lem  reg i, e t m isit eum ,

9 .  u t videret ex term in ium , quod fe c it  Judas;

61. W yszli z  zamku. To jest Żydzi, być może na 
spotkanie króla, przez uszanowanie ku niemu.

R. 7.—1. Demetryusz syn Seleuków. Seleuka, który 
był bratem Antyocha Epifana.—Z  JRzymu. Gdzie był 
zakładnikiem za Epifana swojego stryja, i zkąd z gars­
tką, swoich potajemnie umknął.—Do miasta nad mo­
rzem. Trypolis Syryjskiego.—Królował tam. Tam na­
przód jako król Syryi był przyjęty i powitany.

2. Królestwa ojców swoich. K tóre się mu należało 
po ojcu Seleuku i Antyochu wielkim, dziadu.

3. Nieukazujcie mi. Abym się niepobudził do miło-
Bib. St. Test. T. III.

5 8 .  Teraz ted y , daym y tym  ludziom  praw ice, 
a  uczyrim y z n im i pokóy, y  ze w szytk im  ich  n a ­
rodem :

5 9 .  a postanów m y z n im i, aby iako y  przed- 
tym  chodzili w  praw ach sw oich: bo dla zakonu  
sw ego, k tóryeśm y w zgardzili, rozgniew ali s ię ,  y 
to w szytko u czyn ili.

6 0 .  Y podobała s ię  m owa w oczach królew skich  
y  książąt: Y posiał do nich  pokóy u czy n ić , y  
przyięli j i .

6 1 .  Y przysiągł im  król y  książęta : y  w yszli 
z zam ku.

6 2 .  Y w iachał król na górę S ion , y  oglądał 
obronę m iey sca , y złam ał prędko p rzysięg ę , którą  
przysiąg ł, y  roskazał obalić mur w około.

6 3 .  Y WHet od iachał, y  w rócił s ię  do A ntiochi- 
ie y ,  y  nalazł P h ilippa pauuiącego w  m ieście: y  
w alczy ł przeciw  iem u , y  dostał m ia sta .

R O Z D Z I A Ł  7.
prawie NiJcanora, jego porażce, i  t. d.

1 . Roku setnego p ięćd ziesiątego  y  pierw szego, D e­
m etrius syn  Seleu ków , w yiach a ł z R zym u, y  przy­
cią g n ą ł z trochą m ężów  do m iasta nad m orzem , y  
królow ał tam .

2 .  Y stało s ię  gd y  w szedł do domu królestw a  
oyców  sw oich , poim ało w oysko A ntiocha, y  Lisy- 
asza , ab y  ie  przedeń przyw ied li.

3 . Y dow iedział s i ę  te g o , y  rzókł: N ie  ukazuy- 
c ie  m i oblicza ic h .

4 . Y pobiło ie  w oysko. A D em etrius usiadł na  
s to licy  królestw a sw ego;

5 . y  przyszli do n iego  m ężow ie z ło śliw i y  n ie- 
zbożni z Izrael, y  hetm an A lcim us, k tóry  chcia ł 
bydź kapłanem .

6 . Y oskarżyli lu d  przed królem , m ów iąc: J u ­
das z bracią sw ą w y tra c ił w szytk ie p rzyiacio ly  twTo- 
ie ,  y  nas rozpędził z ziem ie naszćy .

7 . A przetóż teraz pośli m ęża którem u ufasz, 
aby iach a ł y  oglądał w szytko w ynisczen ie które nam  
poczyn ił, y  krainom  królew skim : a żeb y pokarał 
w szytk ie przyiacioly  ieg o , y  ich  pom ocniki.

8 .  Y obrał król z przyjaciół sw ych B achida, k tó ­
ry  panow ał za rzek ą , zacnego w  k ró lestw ie , y  w ier­
nego królow i: y  posła ł go,

9 .  ab y  oglądał w yn isczen ie  które poczyn ił Ju-

sierdzia, i nieprzebaczył im. Wy sami ich zabijcie, ja k ­
by bez mojej wiedzy.

5. K tóry chciał być kapłanem. T. j. najwyższym kapła­
nem; był już bowiem kapłanem. Patrz II. Mach. 14. 3.

6. Przyjacioły twoje. Wodzów i żołnierzy Syryjskich, 
wysłanych przez Antyocha Epifana i Eupatora.

7. Męża, któremu ufasz. Wiernego tobie.—Przyja­
cioły jego, i  ich pomocniki. Rozumie Assydejczyków, 
ja k  się pokazuje z II- Mach. 14. 6.

8. Za rzeką. Eufratem .—Zacnego w królestwie. Męża 
przedniejszego pomiędzy Satrapami czyli Książętami 
królestwa.
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sed e t A lcim um  im pium  con stitu it in  sacerdotium , 
e t m andavit ei facere u ltionem  in filios Israe l.

1 0 .  E t su rrexerun t, e t venerunt cum  exercitu  
m agno in  terram Juda; e t m iserun t nu ntios, e t lo ­
cu ti sunt ad Judam , et ad fratres ejus verb is p a ­
c ificis in  dolo.

1 1 .  E t non intenderunt serm onibus eorum ; v i­
derunt en im , qu ia ven erun t cum  exercitu  m agno.

1 2 .  E t convenerunt ad A lcim um  et Bacchidem  
congregatio scribarum  requirere, quae ju sta  sunt;

1 3 .  e t  prim i A ssidaei, qui erant in filiis Israel, 
et exquirebant ab e is pacem .

1 4 .  D ixerun t en im : Homo sacerdos de sem ine  
Aaron v e n it , non d ecip iet nos;

1 5 .  e t locu tus es t cum eis  verba pacifica , e t  
ju ravit i l l i s ,  d icens: N on inferem us, vobis m alum , 
neque am icis vestr is.

1 6 .  Et crediderunt e i;  e t  com prehendit ex  eis 
sexag in ta  v iros, e t  occid it eos in  una die secun­
dum verbum , quod scriptum  est:

1 7 .  Carnes sanctorum  tuorum et sanguinem  ipso­
rum  effuderunt in  c ircu itu  Jerusa lem , e t non erat, 
qui sep e liret. (P sa l. 78, 1).

1 8 .  E t incub u it tim or e t trem or in  om nem  po­
pu lum , quia d ixerunt: Non est ver itas e t  judicium  
in  e is: transgressi su nt en im  constitu tum  et ju s­
jurandum , quod juraverunt.

1 9 .  E t m ovit B acchides castra ab Jerusa lem , et 
ap plicu it iu B ethzecha; e t  m is it , e t com prehendit 
m ultos ex  e is , qui a se effugerant; e t quosdam de 
populo m actav it, et in  puteum  m agnum  projecit.

2 0 .  E t com m isit regionem  A lcim o, e t  reliqu it 
cum  eo au xilium  in adjutorium ipsi. E t ab iit B ac­
ch ides ad regem ;

2 1 .  e t  sa tis agebat A lcim us pro principatu  sa­
cerdotii su i.

2 2 .  Et convenerunt ad eum om nes, qui pertur­
babant populum  suum , et obtinuerunt terram  Ju­
da , e t  feceru nt plagam  m agnam  in Israel.

2 3 .  E t v id it Judas om nia m ala , quae fe c it  A l­
cim us, et qui cum eo era n t, filiis Israel m ulto p lus, 
quam gen tes.

2 4 .  E t e x iit  in  om nes fines Judaeae in c ircu itu , 
e t  fe c it v ind ictam  in viros desertores; e t  cessa ve­
runt ultra ex ire  in  regionem .

2 5 .  V idit autem  A lcim us, quod p raeva lu it J u ­
das, e t qui cum  eo erant; e t cognovit, quia non

11. J  niedbali na moioy ich. Judas ze swoimi za 
pomocą, światła Bożego i biegłości jaką  posiadał w sztu­
ce wojennej, zrozumiał, iż nie należy dawać wiary Ba- 
chydowi ani świętokradzcy Alcymowi. Inni zaś mężowie 
nie mniej dobrzy, sądząc według siebie o drugich, ro­
zumieli z własną szkodą, że należy dać wiarę.

13 . A  najpierwsi Assydejczycy. Porządek jest taki: 
a  Assydejczycy, którzy byli pierwszymi pomiędzy syna­
mi Izraelskimi, żądali od nich pokoju.

15. I  mówił. Bo był mówił i t. d., i przysiągł.
17. Ciała świętych. Świętymi byli Assydejczycy przez 

wyznanie religii i wiary. Wyjęte to świadectwo z Psal.

das: a le y  A lcym a niezboźnego w ysadził na k a ­
p łaństw o, y  roskazał m u, aby u czyn ił pom stę nad  
sy n y  Izraelsk im i.

1 0 . Y ru szyli s ię , y  przyciągn ęli z w ielk im  w oy- 
sk iem  do ziem ie Judzkiey: y  posłali posly , y  m ó­
w ili do Judasa y  do braciey ieg o , słow y spokoy- 
nem i na zdradzie.

1 1 .  Y n iedbali n a m o w y  ich: bo w id zie li iż przy- 
iach a li z w oysk iem  w ielk im .

1 2 .  Y zeszli s ię  do A lcym a y  do B achida zebra­
n ie doktorów zakonnych , żądać słusznych  rzeczy;

1 3 .  a napierw szy  A ssyd eyczy cy , którzy by li z s y ­
nów Izraelsk ich , y  żądali od nich pokoiu.

1 4 . Bo m ów ili: Człow iek kapłan z nasien ia  A- 
aronowego p rzyiacha ł, n ie zdradzi nas;

1 5 . y  m ów ił z nim i słow a spokoyne, y  przysiąg ł 
im , m ów iąc: n ie u czyn im y wam n ic  z łego , an i 
przyiaciołóm  w aszym .

1 6 . Y uw ierzyli m u , y  poim ał z n ich  sześćdzie­
s ią t m ężów , y  zab ił ich  dnia iednego, w edług s ło ­
w a które napisano:

1 7 .  C iała św ię ty ch  tw oich  y  krew  ich  w y la li 
około Jeruzalem , a n ie było ktoby pogrzćbl.

1 8 .  Y padła boiaźń y  strach na w szytek  lud: 
bo m ów ili: N iem asz w n ich  prawdy y  sąd u , bo 
przestąpili postanow ienie y  przysięgę którą przy­
s ię g li .

1 9 .  Y ruszył B achides woysko od Jeruzalem , y  
położył się  u B ethzecha: y  posłał y  poim ał w ielu  
z ty ch , którzy by li od n iego  p ou ciek a li, y  n iek tó ­
re z ludu zab ił, y  w rzucił w  w ie lk ą  studnią.

2 0 .  Y poruczył A lcym ow i kra in ę, y  ostaw ił z n im  
posiłek  na pomoc iem u , y  iachał B achides do króla;

2 1 .  a  A lcym us p iln ie s ię  stara ł o zw ierzchność  
kapłaństw a sw ego.

2 2 .  Y zeszli s ię  do niego w szyscy  którzy roster- 
ki cz y n ili  m iędzy ludem  sw o im , y  opanow ali z i e ­
m ię Judzką, y  w ielk ą  porażkę u czyn ili w  Izraelu .

2 3 .  Y obaczył Judas w szytko złe  które u czy n ił 
A lcym us, y  co z nim  b y li, synóm  Izraelsk im , d a ­
leko w ięcey  n iż  pogani.

2 4 .  Y w yiach ał na w szytk ie  granice Żydow skićy  
ziem ie w  około, y  pom ścił się  nad m ężam i zb ie ­
gam i, y  przestali w ięcćy  naiazdów czyn ić w  z iem i.

2 5 .  Y obaczył A lcym us, że przem ógł Judas, y  
ci co z n im  by li, y  poznał że im zdołać n ie  m ógł:

18. Sądu. Sprawiedliwości. — Postanowienie. Przy­
mierze.

20. Poruczył Alcymowi krainę. Aby był jej rządcą i  Arcykapłanem na miejscu Judy, i wszelkiemi sposo­
bami jego ścigał.—N a  pomoc jemu. Aby się mógł o- 
przeć Judasowi.

21. A  Alcym us pilnie się starał. Wyzuć Judasa 
z Arcykapłańskiej godności, i samemu ją  przywdziać, 
według woli Demetryusza.—O zwierzchność kapłaństwa. 
O najwyższe kapłaństwo.

22. Wielką porażkę uczynili. Przez czynione napa­
dy, podczas których dopuszczali się zabójstwa, g ra­
bieży i t. d.
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potest su stin ere eos, e t  regressus e s t  ad reg em , et 
accu sa v it eos m u ltis  crim inibus.

2 6 .  E t m isit rex N icanorem , unum  ex  princip i­
bus su is  nobilioribus, qui erat in im ic it ia s  exercens 
contra Israe l; et m andavit e i evertere populum .
(2 • Maeli. 15, 1).

2 7 .  E t ven it N icanor in  Jerusalem  cum  exercitu  
m agno, e t  m is it  ad Judam et ad fratres ejus verbis 
p acific is cum  dolo,

2 8 .  d icens: N on s it  pugna in ter  m e e t  vos: ve­
niam  cum  v ir is  paucis, u t v ideam  fa c ies vestras 
cum  p ace.

2 9 .  E t ven it ad Judam , et sa lu taverun t se  in v i­
cem  pacifice; e t hostes parati erant rapere Judam.

3 0 .  Et innotu it serm o Judae, quoniam  cum  dolo 
ven erat ad dum ; e t conterritus e s t ab eo, et 
am pliu s n o lu it videre faciem  ejus.

3 1 .  E t cognovit N icanor, quoniam  denudatum  est 
con silium  ejus; e t ex iv it  obviam  Judae in pugnam  
ju x ta  C apharsalam a.

3 2 .  E t ceciderunt de N icanoris exerc itu  fere qu in­
que m illia  v ir i, e t  fugerunt in  c iv ita tem  David.

3 3 .  E t post haec verba a scen d it N icanor in  mon­
tem  Sión; e t ex ierunt de sacerdotibus populi, sa lu ­
ta re  eum  in  p ace, et dem onstrare e i holocautom ata, 
quae offerebantur pro rege.

3 4 .  E t irridens sprevit eos, e t  p o llu it; e t locu ­
tu s e s t  superbe,

3 5 .  e t juravit cum  ira, d icens: N is i traditus fuerit 
Judas et exercitu s ejus, in  m anus m eas, continuo  
cum  regressus fuero in  p ace, succendam  domum  
istam . Et e x iit  cum  ira  m agna.

3 6 .  Et intraverunt sacerdotes, e t  steterunt ante  
faciem  altaris et tem p li; e t flen tes dixerunt:

3 7 .  Tu, D om ine, e leg isti domum  istam  ad invo­
candum  nom en tuum  in  ea, u t  e s se t domus oratio­
n is e t  obsecrationis populo tuo:

3 8 .  fac vind ictam  in hom ine isto  e t exercitu  ejus, 
e t  cadant in  g lad io : m em ento blasphem ias eorum, 
e t  ne dederis e is , u t perm anean t.

3 9 .  Et e x iit  N icanor ab Jerusalem , e t castra ap­
p lic u it  ad Bethoron, e t  occurrit i l l i  exercitu s Syriae.

4 0 .  E t Judas applicu it in  Adarsa cum  tribus 
m illib u s v ir is ;  e t oravit Ju d as, e t d ix it:

4 1 .  Qui m issi erant a rege Sennacherib , D om i­
n e , qu ia blasphem averunt te , e x i i t  A ngelus et per­
cu ss it  ex  e is centum  octogintaqu inque m il l ia : (4 . 
Reg. 19, 35)._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

26. Nikanora. Przełożonego nad słoniami, II. Mach. 
14, 10. — K tóry wióćU nieprzyjaźń przeciw Izrael- 
czykowi. Być może był zagniewany na Żydów, iż ha­
niebnie od nich zwyciężony musiał uciekać do Anty- 
ochii, II . Mach. 8, 35.

31. U Kafarsalama. Które miasto umieszcza Adri- 
chomiusz w pokoleniu Manassesa z tej strony Jorda­
nu; które potem przez Heroda odbudowane, zostało 
nazwane imieniem ojca Antypatridą.

32. Do miasta Dawid. Do zamku, który dotychczas 
trzymali nieprzyjaciele.

33. Słowiech. Czynach, wypadkach.

y  w rócił s ię  do króla, y  oskarżył ie o w ie le  z ło śc i.

2 6 .  Y posłał król N ikanora, iednego z zacn iey-
szych  książąt sw oich , k tóry  w iódł nieprzyiaz'ń prze­
ciw  Izraelczykow i: y  roskazał mu aby lud w yw rócił.

2 7 .  Y przyciągnął N ikanor do Jeruzalem  z w o y -  
sk ieu i w ie lk im , y posłał do Judy y  do braciey  ić -  
go słow y spokoynem i na zdradzie,

2 8 .  m ów iąc: N iech a y  n ie  będzie w oyny m iędzy  
m ną y  w am i: przyiadę w  m ałym  poczcie, abych  
oblicza w asze oglądał w pokoiu .

2 9 .  Y przyiachał do Judasa, y  p rzyw ita li się  
z sobą sp okoyn ie , a n ieprzyjacie le  byli pogotow iu, 
porw ać Judasa.

3 0 .  Y dow iedział s ię  m ow y Judas, iż  do niego
przyszedł na zdradzie, y  u lęk ł s ię  go , y  n iech cia ł
w ięcćy  w idzieć oblicza iego .

3 1 .  A N ikanor obaczył że odkryta była rada iego , 
y  w y ciągn ą ł przeciw  Judzie ku b itw ie u  Kaphar- 
sa la m a .

3 2 .  Y poleg ło z w oyska N ikanorowego około p iąci 
ty s ię c y  m ężów , y  u c iek li do m iasta  D aw id .

3 3 .  A po tych  słow iech  Nikanor w iacha ł na górę 
S ion , y  w yszli z kapłanów  ludu przyw itać go  w po­
k o iu , y  ukazać mu całop alen ia  które ofiarow ali za 
króla .

3 4 .  A szydząc w zgardził n im i, y  sp lu gaw ił, y  
hardzie m ów ił,

3 5 .  y  przysiągł z gn iew em  rzekąc: J e ś li  n ie  bę­
dzie wydań Judas y  w oysko iego w ręce m o ie , sko­
ro s ię  w rócę w  pokoiu, spalę ten dóm. Y w yszed ł 
z w ielk im  gn iew em .

3 6 .  A kapłani w esz li, y  stanęli przed ołtarzem , 
y  przed k ośc io łem , y  p łacząc m ów ili:

3 7 .  Tyś Panie obrał ten dóm aby w nim  w zy ­
w ano im ien ia  tw ego , aby by ł domem  m odlitw y y 
prośby ludow i tw e m u :

3 8 .  u czyiiże pom stę nad tym  człow iek iem , y  nad 
w oyskiem  ieg o , y  upadną od m iecza: pam iętay  na  
ich  b luźn ierstw a, a  n ie  day im  aby s ię  o sta li.

3 9 .  Y w yiach a ł N ikanor z Jeruzalem , y  położył 
s ię  obozem u B etheron: y zab ieżało m u w oysko  
S y r iy sk ie .

4 0 .  A Judas po łożył się  u Adarsa z trzem i ty ­
s ię c y  m ężów : y  m od lił s ię  Judas y  rze'kł:

4 1 .  P a n ie , którzy od króla Sennacheriba b y li  
posłan i, że c ię  b lu źn ili, .w yszedł A niół y  pobił 
z n ich  sto  ośm d ziesiąt y  p ięć ty s ięcy :

34. Splugawił. Haniebnie się obszedł.
36. Stanęli. Nie oznacza iż byli w stojącej postawie, 

lecz stanęli położono zamiast pozostawali, to jest mo­
dlili się, i jak  należy sądzić, klęcząc.—Przed ołtarzem. 
Całopalenia, który był w przysionku kapłanów przed 
samym kościołem.

38. Aby się ostali. Aby żyli, aby pozostali w życiu.
39. Zabieżało mu wojsko Syryjskie. Zasiłek wojsko­

wy z Syryi.
41. K tórzy od króla Sennacheryba byli posłani. 

Historyą się znajduje IV. Król. 19. 35.



4 2 .  s ic  contere exercitum  istum  in conspectu  no­
stro hodie, e t  sc ia n t ceter i, quia m ale locu tus est 
super sa n cta  tu a : et jud ica illum  secundum  m ali­
tiam  illiu s .

4 3 .  E t com m iserunt exercitu s proelium  tertiade- 
cim a die m ensis A d ar; e t con trita  su nt castra N i­
canoris, e t  cec id it ipse prim us in  proelio.

4 4 .  Ut au tem  v id it exerc itu s ejus, quia cec id is­
set N icanor, projecerunt arm a su a , et fu geru n t;

4 5 .  e t  persecu ti su nt eos viam  un ius d iei ab 
Adazer usquequo ven iatur in  Gazara, e t  tu b is c e c i­
nerunt post eos cum  sign ifica tion ib u s;

4 6 .  e t  ex ieru n t de om nibus ca ste llis  Judaeae in  
c ircu itu , e t ven tilabant eos corn ibus; e t con verte­
bantur iterum  ad eos, e t  cecid erun t om nes gladio; 
e t non est relictu s ex  e is  nec unus.

4 7 .  Et acceperunt spolia eorum in praedam ; et 
caput N icanoris am putaverunt, e t dexteram  ejus, 
quam extend erat superbe, et a ttu leru n t et su sp en ­
derunt contra Jerusalem .

4 8 . Et laeta tu s est populus va ld e , e t egerunt 
diem  illam  in  la e t it ia  m agna.

4 9 .  Et con stitu it agi om nibus annis diem  istam  
tertiadecim a die m ensis Adar.

5 0 .  E t s i lu it  terra Juda dies paucos.

C A P U T  VIII.
O przym ierzu zawai

1 . E t au d iv it Judas nom en R om anorum , quia 
sunt potentes viribus e t acq u iescunt ad om nia quae 
postulantur ab e is; e t quicum que accesseru nt ad eos, 
statueru nt cum  eis  am ic it ia s , et quia su nt poten­
tes v iribus.

2 . E t audierunt proelia  eorum  e t  v ir tu tes bonas, 
quas feceru nt in  G alatia, qu ia ob tinuerunt eos, et 
duxerunt sub tr ibutum ;

3 . e t quanta fecerunt in  reg ione H ispan iae , et 
quod in  p o testa tem  redegerunt m eta lla  argenti et  
au ri, quae il l ic  sunt, e t  possederunt om nem  locum  
consilio  suo et p a tien tia ;

4 . locaq ue, quae longe erant valde ab e is ,  et 
reg es , qui supervenerant e is  ab extrem is terrae, 
contriverunt, e t percusserunt eos p laga m agna; ce ­
ter i autem  dant e is  tributum  om nibus a n n is;

5 . e t P hilippum , e t P ersen  Ceteorum regem , e t
42. Osądź. Ukorz, pomścij się, jak  tego wymaga 

złość jego.
43. Miesiąca Adara. Który odpowiada naszemu Lu­

temu.
45. Od Adazer. Miejsca walki, które się w w. 40. na­

zywa A darsa.—Ze znakami. Aby się wszyscy zewsząd 
zbiegli dla zabijania uciekających nieprzyjaciół.

46. M iotali ich rogami. Gwałtownie ich ścigali i 
napadali; przenośnia wzięta od byków.— Zasię. Be­
zustannie zabijając, aż póki wszystkich nie wygła­
dzili.

47. K tórą był hardzie wyciągnął. Przeciwko domo­
wi św. wszechmocnego Boga, jak  się mówi II. Mach.
15. 32.— Przeciw. Naprzeciw, blizko.

50. Odpoczęła. Uspokoiła się.
R. 8.— 1. Zezwalają na wszystko o co ich żądają. 

W  greckim jest: Okazują się życzliwymi dla tych 
którzy się do nich przyłączają, to jest, przychylając

I. MACHABAEORUM. CAP. V III. — 61
4 2 .  tak zetrzy to w oysko przed oczym a naszym i 

dziś, y  n iech  w iedzą drudzy, iź źle  m ów ił przeciw  
św ią tyn i tw o ićy : a  osądź go w edług z łości ieg o .

4 3 .  A zw iodły w oyska bitw ę, trzynastego dn ia  
m iesiąca  Adara, y  starte ie s t  w oysko N ikanorow e, 
y  poległ sam napićrw ćy w  bitw ie.

4 4 .  A gdy uyźrzało w oysko iego iż  le g ł N ikanor, 
porzucili oręże sw e, y  u c iek li;

4 5 .  y  go n ili ie  ieden dzień drogi od Adazer aż  
gdy przychodzą do Gazara, y  trąb ili za n im i, 'ze 
zn a k a m i;

4 6 .  y  wy b ieżeli ze w szytk ich  m iast Ź ydow skićy
ziem ie w  około, y  m iota li ich  rogam i, y  obracali
się  zasię  do n ich , y  w szyscy  upadli od m iecza , y  
niezosta ł z n ich  an i ieden .

4 7 . Y pobrali łupy ich  na korzyść: y  g łow ę N i-
kanora u c ię li, y  prawą rękę, którą był hardzie w y ­
c iągn ą ł, y  p rzyn ieśli, y  zaw iesili przeciw  Jeruzalem .

4 8 .  Y radow ał się  lud bardzo, y  obchodzili on 
dzień z w ielk im  w eselem .

4 9 .  Y postanow ił aby obchodzon by ł po w szytk ie  
la ta ; ten  dzień trzynastego dn ia m iesiąca  Adar.

5 0 .  Y odpoczęła ziem ia Juda przez mało dn i.
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R O Z D Z I A Ł  8.
tem z  Rzym ianam i.

1 . Y u sły sza ł Judas s ła w ę  R zym ian  że są  m ożni 
s iłą , a iż  zezw ala ią  na w szytko o co ich  źąd a ią :  
y którzykolw iek do n ich  s ię  przy łączy li, postanow ili 
z n im i przyiaźri, a  że są  m ożni s iłą .

2 . Y u sły sze li ich  w a lk i, y  m ężne w  spraw ach  
które czy n ili w  G a la cy ićy : że ich  d o sta li, y  pod 
hołd p o d b ili;

3 .  y  iak  w ie lk ie  rzeczy u c zy n ili, w  ziem i H i- 
szpańskićy, a  iż pod m oc podbili kruszce srćbra y  
złota, które tam  są: y  opanow ali w szytk ie  m ieysca  
radą sw ą y  c ierp liw ośc ią ;

4 . m iey sca  tćż  które daleko barzo od nich  b y ­
ły , y  króle którzy b y li na n ie  przyciągn ęli od koń­
czyn z iem ie , zstarli y  porazili ie  porażką w ie lk ą , 
a inn i daią im  dań na każdy rok;

5 . a  P hilipp a, y  Persę króla C etheyskiego, y  in - 
się do ich słusznych żądań.— O co ich żądają. Nie 
raz, albo w jednem jakiem zdarzeniu, ale zawsze.

2. Mężne w sprawach. Świetne dzieła.— W  Gala- 
cyi. W Gallii, albowiem Gallów Grecy nazywają Ga- 
latami. Albo ma na względzie wojnę prowadzoną 
z Gallogrekami, którzy się nazywali i Gallami i Ga- 
latami, i którzy w wojnie przeciwko Antyochowi 
Wielkiemu prowadzonej przez Rzymian, trzymali się 
Strony króla.

3. Kruszce. Kopalnie. Wszystkie miejsca. To jest 
Hiszpanii. Albo w ogólności sens jest: wszystkie miej­
sca, które posiadali, nabyli dla się radą i cierpli­
wością.
» 4. K tórzy byli na nie przyciągnęli. Którzy im woj­

nę wypowiadali.— A  inni. Których oni orężem uśmie­
rzyli.

5. Króla Cetejskiego. Macedońskiego; albowiem 
zaraz na początku tej księg i r. 1., M acedonia i  Grecia
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ceteros, qui adversum  eos arm a tu leran t, con tri­
verunt in  bello , e t obtinuerunt eos;

6 .  e t  A ntiochum  m agnum  regem  A siae , qui eis  
pugnam  in tu lerat, habens cen tum  v ig in ti elephan­
to s, e t equitatum  e t currus, e t  exercitu m  magnum  
valde, con tritu m  ab e is;

7 .  e t  qu ia ceperunt eum v ivum , e t  statuerunt 
e i , u t  d aret ip se , et qui regnarent post ip su m , tr i­
butum  m agnum , e t daret obsides e t  constitutum ,

8 . e t  regionem  Indorum, et Medos et L yd os, de 
optim is regionibus eorum; et accep tas eas ab e is, 
dederunt Eum eni regi;

9 .  e t  quia, qui erant apud H elladam , voluerunt 
ire , e t  to llere eos; e t  in notu it serm o h is ,

1 0 .  e t  m iserunt ad eos ducem  unum , e t pugna­
verunt contra illo s , e t  cecid erun t ex  eis m u lti, et 
cap tivas duxerunt uxores eorum , e t filios, e t d i­
ripuerunt eos, e t terram eorum possederunt, e t  de­
stru xeru n t muros eorum , e t in  serv itu tem  illo s  re ­
degerun t usque in hunc diem ;

1 1 .  e t  residua regna et in su la s , quae a liq u an ­
do restiteran t i l l is ,  ex term in averu n t, e t  in  potesta­
tem  redegerunt;

1 2 .  cum  am icis autem  su is , e t  qui in  ip sis  re- 
quiem  habebant, conservaverunt a m ic itia m , e t  ob­
tinu erun t regna, quae erant proxim a, e t quae erant 
longe; q u ia , quicum que audiebant nom en eorum, 
tim eb an t eos;

1 3 .  quibus vero ve llen t a u x illio  esse , u t regna­
ren t, regnabant; quos autem  v e lle n t , regno detur­
babant; e t exa lta ti su nt valde.

1 4 .  Et in  om nibus ist is  nemo portabat diadem a, 
nec induebatur purpura, u t m agnificaretur in  ea;

1 5 .  e t  quia curiam  fecerunt s ib i, e t quotidie 
consulebant trecentos v ig in ti con silium  agentes sem ­
per de m ultitud ine, u t quae d igna su n t, gerant;

1 6 .  e t  com m ittunt uni hom ini m agistratum  su ­
um per singulos annos dom inari un iversae terrae  
su ae , e t  om nes obediunt u n i, e t non est in vid ia , 
neque zelus in ter eos.

1 7 .  E t e leg it Judas E upolem um , filium  Joannis, 
filii Jacob , et Jasonem , filium  E leazari, e t m isit  
eos R om am , constituere cum i l l is  am ic itia m  e t so­
c ie ta tem ;
zowią się ziemią Cetim.— Otrzymali je . Zwalczyli, albo 
podbili sobie.

7. Umowę. Względem podziału królestw, którą zmu­
szony był przyjąć Demetryusz, to jest, aby mu odjęte 
zostały Media, Lydia i India, i oddane Eumeniuszo- 
wi, królowi Pergamu i Bitynii.

8. A  krainę Indyjską. Rzecz dziwna, iż się tu mówi, 
że kraina Indyjska, i t. d., była odebraną od Antyocha, 
a oddana Eumeniuszowi, albowiem Indii ani jeden ani 
drugi nigdy nie posiadał. Do prawdy historycznej wy­
starcza, że Judas tak słyszał, chociaż rzecz inaczej 
się może miała. Niektórym się zdaje, iż pod imieniem 
Indii oznaczają się odleglejsze prowincie, położone 
z tam tej strony góry Tauru. P atrz  Seraryusza.

9. K tórzy byli w Grecii. Elalów rozumie, którzy 
namawiali Antyocha i Filippa do wojny przeciwko 
Rzymianom.— W ygładzić je. Zwalczyć.

ne którzy przeciw ko im  w a lczy li, zstarli n a  w oy- 
n ie , y  otrzym ali ie ;

6 . a  A ntiocha w ie lk ieg o  króla Ą zyiey , k tóry  był 
na n ie  w oynę podniósł, m aiąc sto y dw adzieścia  
E lephantów , i iezdne, y  w ozy, y  woysko barzo w ie l­
k ie ,  na głow ę porazili; ,

7 .  a iż  go poym ali żyw ego , y  u staw ili mu aby 
daw ał sam , y  którzyby po nim  królow ali; w ielk i 
podatek, ażeby dał ludzióm  zakład y  um ow ę,

8 . a  krainę Indiyską, y  M edy, y  L idyan y, co 
nalepsze krainy ich , y  w ziąw szy ie  od n ich  dali 
E um enow i królow i,

9 .  a że ci którzy b y li w G recyiey  ch cie li iśdź  
y w ygład zić  ie : y przyszła do w iadom ości ich  m ow a,

1 0 .  y  w ypraw ili do nich hetm ana ied n ego , y  
zw ied li b itw ę z n im i, y  leg ło  w ie le  z n ich , y  poy­
m ali żony ic h , y  d z iec i, y  złupili ie , a z iem ie  ich  
p osied li, y  m ury ich  rozw alili, y  u czyn ili i e  n ie ­
w oln ikam i aż do dnia tego;

1 1 .  y  inne królestw a y  w yspy, które s ię  im  k ie ­
dy sp rzec iw iły , w yg ład zili, y  pod m oc sw oie podbili;

1 2 .  a z przyiacio ły  sw e in i, y  którzy na n ich  po­
le g a li , przyiaźń zachow ali, y  dostali królestw  k tó ­
re by ły  b lisko, y  które daleko: bo którzykolw iek  
s ły s z e li  im ię  ich , bali s ię  ich ;

1 3 .  a którym  pomoc ch cie li na królestw o, kró­
low ali: a które ch c ie li, z królestw a zrzucali: y  w y ­
w y ższy li s ię  barzo.

1 4 .  A m iędzy nim i w szystk im i, żaden n ie  nosił 
korony, ani s ię  ob lóczył w szarłat, aby s ię  w ie l­
m oży! w nim ;

1 5 . a że sobie u czyn ili dóm radny, y  co dzień  
radzili s ię  trzech set y  dw udziestu rad zących  za­
w sze o pospólstw ie, aby to  czyn ili co przystoi;

1 6 .  y  poruczaią zw ierzchność sw ą iednem u czło­
w iekow i na każdy rok, aby panow ał nad w szy tk ą  
ich  ziem ią: a w szyscy  iednem u są  posłuszn i, y  n ie- 
m asz zazdrości an i n ien a w iśc i m iędzy n im i.

1 7 .  Y obrał Judas Eupolem a syna Jan a , syna  
Jakobow ego, y  Jasona , syna Eleazarow ego, y  po­
s ła ł ie  do R zym u, aby postanow ili z n im i przy- 
iac ie lstw o  y  tow arzystw o;

12. K tórzy na nich polegali. Przyjaciołom i sprzy­
mierzeńcom, którzy ich pomocy ufali.

14. A  między nim i wszystkimi. Chociaż tak  wielce 
słynęli z bogactw i potęgi.

15. I)om radny. Senat — O pospólstwie. O należy- 
tem rządzeniu ludem.

16. Jednemu. Konsulowi. Tymczasem było dwóch: 
lecz tak  słyszał był Judas, jak  również i to co nastę­
puje o zazdrości, i t. d. co jednak jest fałszem. Albo 
się mówi jednemu dla tego, iż jeden zwykle przeby­
wał i panował w mieście, a drugi w wojsku; i że gdy 
razem byli, rządzili na przemian, i tylko przed jednym 
w tym dniu noszono pęk rózek. Patrz Sygon. lib. 2. 
de antiquo iure romano, c. 2. — Nienawiści. Współu- 
biegania się, to jest publicznego, i któreby rozdzielało 
rzeczpospolitą na stronnictwa, jak było potem za cza-> 
sów Sylli i Maryusza, Cezara i Pompejusza.
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1 8 . et u t auferrent ab e is  jugum  G raecorum , 
qnia v iderunt, quod in  servitutem  prem erent re­
gnum  Israe l.

1 9 .  Et ab ierunt R om am  viam  m ultam  va ld e , e t 
in tro ierunt cu ria m , et d ixerunt:

2 0 .  Judas M achabaeus, e t fratres ejus, e t po­
pulus Judaeorum  m iserunt nos ad vos sta tu ere  vo- 
biscum  societa tem  e t pacem , e t  conscribere nos so ­
cios e t  a in icos vestros.

2 1 .  Et p la cu it serm o iu  conspectu  eorum .
2 2 .  E t hoc rescriptum  e s t ,  quod rescripserunt 

in  tabu lis a er e is , e t  m iserun t in  Jeru sa lem , ut 
esset apud eos ib i m em oriale pacis e t  so c ie ta tis:

2 3 .  B e n e  s i t  R o m a n i s  et g en ti Judaeorum  iu  
m ari e t  in terra in  aeternum : gladiusque e t ho­
stis  procul s i t  ab e is .

2 4 .  Quod si in stite r it bellum  R om anis prius, aut 
om nibus so c iis  eorum in om ni dom inatione eorum ,

2 5 .  au xilium  feret gens Judaeorum , prout tem ­
pus d ic ta v er it , corde pleno:

2 6 .  e t proeliantibus non dabunt, neque su b m i­
nistrabunt tr it icu m , arm a, pecun iam , n aves, sicu t  
p lacu it R om anis, et custodient m andata eorum , n i­
h il ab eis a cc ip ien tes .

2 7 .  S im iliter  autem  et si g en ti Judaeorum  p ri­
us acc id erit b e llam , adjuvabunt R om ani ex  an im o, 
prout e is  tem pus perm iserit:

2 8 .  e t  adjuvantibus non dabitur tr iticum , arm a, 
p ecun ia , n a v es, sicu t p lacu it R om anis, e t cu sto­
d ien t m andata eorum  absque dolo.

2 9 .  Secundum  haec verba con stitueru nt R om a­
ni populo Judaeorum .

3 0 .  Quodsi post haec verba h i aut i l l i  addere, 
aut dem ere ad haec aliqu id  vo luerin t, facien t ex  
proposito suo: e t quaecum que addiderint, vel dem- 
serin t, ra ta  erunt.

3 1 .  Sed et de m a lis , quae D em etrius rex  fe c it  
in eos, scripsim us e i, d icen tes: Quare gravasti ju ­
gum  tuum  super am icos nostros, e t socios Judaeos?

3 2 .  Si ergo iterum  adierint nos, adversum  te  
faciem us i l i is  ju d ic iu m , e t pugnabim us tecum  m a­
ri terraque.

C A P U T  IX.

1 8 .  ażeby z ie li  z n ich  iarzm o Greków: bo w i­
dz ieli że pod n iew olą  c isn ę li królestw o Izraelsk ie .

1 9 .  Y po iachali do R zym u drogą barzo w ie lk ą , 
y  w eszli do rad y, y  rzekli:

2 0 .  Judas M achabeusz, y  bracia  iego , y  lud  
Żydow ski, posiali nas do w as, ab yśm y z w am i po­
stanow ili tow arzystw o y  pokóy, ażebyśm y b y li po­
liczen i m iędzy tow arzysze y  p rzyiacio ły  w asze.

2 1 .  Y podobała się  m ow a przed oczym a ich .
2 2 .  A ten  ie s t  odpis k tóry  odpisali na ta b li­

cach  m iedzianych , y  posłali do Jeruzalem , ab y  tam  
n n ich  była pam iątka pokoiu y  tow arzystw a.

2 3 .  N i e c h  s i ę  d o b r z e  d z i e j e  R zym ianom , y  n a ­
rodowi Judzkiem u, na morzu y  n a  ziem i na w iek i: 
a m iecz y n ieprzyjacie l n iech  będzie od n ich  daleko.

2 4 .  A ie ś lib y  p ierw óy ruszono w oynę przeciw  
R zym ianom , abo przeciw  którym  ich  tow arzyszóm  
w e w szystk im  ich  państw ie,

2 5 .  naród Żydowski da pom oc sercem  zupełnym , 
iako czas nauczy:

2 6 .  a  w alczącym  n ie  postąpią, an i dodaw ać bę­
dą pszen ice , zbroie, p ien iędzy, okrętów : iako s ię  
podobało R zym ianóm : y  roskazania ich  strzedz bę­
dą, n ic  od n ich  n ie  biorąc.

2 7 .  Także tćż ie ś lib y  przeciw  narodowi Judz­
kiem u p ierw ćy podniesiono w oyn ę, R zym ian ie da­
dzą im  pomoc z serca , iako im  czas dopuści:

2 8 .  a  pom agaiącym , n ie  dadzą pszen ice , zbroie, 
p ien iędzy , okrętów , iako s ię  R zym ianóm  podobało: 
y  będą przestrzegać roskazania ich  bez zdrady.

2 9 .. W ed le ty ch  słów  postanow ili R zym ianie z lu ­
dem  Żydow skim .

3 0 .  A ie ślib y  po tych słow iech  ci abo ow i przy­
dać do tego abo u iąć  co c h c ie li ,  u czyn ią  w edle  
w oli sw ćy: a  cokolw iek  przydadzą abo um nieysza , 
ważno będzie.

3 1 .  A le y  o z ło śc i które król D em etrius w yrzą­
dził im , n ap isa liśm y  do n iego m ów iąc: Przecześ 
ob ciążył iarzm o tw e nad Zydy p rzyiacio ły  y  tow a­
rzyszam i naszym i?

3 2 .  J e ś li ted y  drugi raz u c iek ą  s ię  do nas na  
c ię , u czyn im y im  sąd , a  będziem  w alczyć z tobą 
m orzem  y ziem ią .

R O Z D Z I A Ł  9.
O śmierci Judasa , Jana brata jego i  zwycięstwach Jonatasa.

1 . In terea , ut audivit D em etriu s, qu ia cec id it 1 .  Tym czasem  skoro u sły sza ł D em etriu s, że
N icanor et exercitu s ejus in proelio, apposuit Bac- le g ł N ikanor, y  w oysko iego w b itw ie , u m y ś lił zaś
chidem  e t  A lcim um  rursum m ittere in Judaeam , j  posłać B achida, y  A lcym a, do Ż ydow skićy z iem ie ,
e t dexterum  cornu cum i ll is ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  jy  prawe skrzydło z nim i._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

25. Czas nauczy. Będzie wymagał. — Sercem zupeł- rozkazania ich strzedz będą.
nem. Najochotniej. . 30. Uczynią wedle icoli swej. Jednakże za zobopól-

26. Walczącym. Żydom. — N ie postąpią. To. jest ną zgodą. .
Kzymianie. Jakby rzekł: własnym kosztem poszlą Żydzi 32. Ucieką się do nas. Żydzi, skarżąc się że do- 
posiłki wojenne. Cała treść pisma jes t ta, iż Żydzi za znają złego obejścia. — Uczynimy im sąd. Będziemy 
Rzymianami, i nawzajem, Rzymianie za Żydami, wła- ich bronili, i mścili się za nich. 
snym kosztem mieli prowadzić wojnę, według woli tych, R. 9.— 1. Prawe skrzydło. Tę część wojska, k tóra 
na czyją korzyść będą walczyli, ho to znaczą słowa, na prawem skrzydle zwykle walczyła.
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2 . Et ab ierunt viam , quae ducit in  G algala , e t 
castra  posuerunt in M asaloth, quae e s t  in Arbel- 
l is ;  e t occupaverunt eam , et perem erunt an im as  
hom inum  m ultas.

3 . In m ense prim o anni cen tesim i e t quinqua­
gesim i secund i applicuerunt exercitu m  ad Jerusalem ;

4 . e t  su rrex eru n t, e t  abierunt in  B eream  v ig in ­
t i  m illia  virorum  et duo m illia  equitum .

5 . E t Judas posuerat castra in  L aisa , e t tr ia  
m illia  viri e le c t i cum  eo;

6 . e t  v iderunt m ultitud inem  e x e rc itu s , quia m ulti 
su n t, e t  tim u eru n t valde; e t  m ulti subtraxerunt se  de 
castr is , e t  non rem anserunt ex  e is  n isi o ctin g en ti v ir i.

7 .  E t v id it  Judas, quod defluxit exerc itu s su us, 
e t bellum  perurgebat eu m , et con fractus est cor­
d e , qu ia non habebat tem pus congregand i eos, et 
dissolutus e s t.

8 . E t d ix it  h is, qui residui erant: Surgam us, et 
eam us ad adversarios nostros, s i  poterim us pu gna­
re adversus eos.

9 . E t avertebant eu m , d icen tes: N on  poterim us, 
sed liberem us anim as nostras modo, er revertam ur  
ad fratres nostros: e t  tu n c  pugnabim us adversus 
eos, nos au tem  pauci sum us.

1 0 .  Et a i t  Judas: A bsit istam  rem  fa cere , ut 
fugiam us ab e is: et s i appropiavit tem pus nostrum , 
m oriam ur in  virtute propter fratres n ostros, et non 
inferam us crim en gloriae nostrae.

1 1 .  E t m ov it exercitu s de ca s tr is , e t  s te teru n t  
i l l is  obviam ; e t  d iv isi sunt equites in  duas par­
te s ,  e t fundibularii e t sa g itta rii praeibant ex e rc i­
tum , e t prim i certam inis om nes potentes.

1 2 .  B acch ides autem  erat in dextro cornu, et 
proxim avit leg io  ex  duabus partibus, e t  clam abant 
tubis;

1 3 .  exc la m a veru n t autem  et h i, qui erant ex  
parte Ju d ae, etiam  ip si, et com m ota es t terra a 
voce exerc itu u m ; e t com m issum  e s t  proelium  a 
m ane usque ad vesperam .

1 4 . E t v id it Judas, quod firmior e s t  pars ex er ­
citu s B acch id is in d exter is , et convenerunt cum ipso  
om nes con stantes corde;

2. Położyli się obozem w Mazalot, który jest w Ar- 
helis. Arbelis, uważa Pismo ś. za prowincią, w którćj 
umieszcza miasteczko Mazalot. Józef twierdzi że A r­
belis było miasteczkiem Galilei wyższej, a  o Mazalot 
nie wspomina. Adrichomiusz kładzie jedno i drugie 
w pokoleniu N eftali.—D usz ludzkich. Ludzi.

3. Miesiąca pierwszego. N izan.— Roku setnego i t. d. 
Królestwa greckiego. Patrz wyż. r. 1.11 .— Zwojskiem. 
Gorionides lib. 3, c. 23, powiada iż było zbrojnych 
trzydzieście tysięcy.-— Przyciągnęli z wojskiem do Je­
ruzalem. Szukali bowiem Judasa z jego wojskiem; ro­
zumieli bowiem i słusznie, iż do póki on w życiu, nie 
będą mieli bezpieczeństwa w Judei.

4. R uszyli się i  poszli. Nie znalazłszy Judasa.— 
Do Berejej. Widać że było to niejakie małe miastecz­
ko, nieopodal od Jerozolimy.

5. W  L aiza . Greckie teksty mają Eleaza; i nie jest 
to jedna i ta  sama Laiza z ową która leżała u stóp

2 .  Y c ią g n ę li drogą k tóra idzie do G algala, y  
położyli s ię  obozem w M asaloth, k tóry ie s t  w  A r­
belis: y  w zię li g o , y  pobili dusz ludzkich w ie le .

3 . M iesiąca p ierw szego , roku setnego p ięćd zie­
sią tego  w tórego , przyciągn ęli z w oysk iem  do Jeru ­
zalem ;

4 . y ru szyli s ię , y  poszli do B ereiey dw adzieścia  
ty sięcy  m ężów , a  dwa ty s ią c e  iezdnych.

5. A Judas le ża ł obozem w Laiza, y trzy ty s ią ­
ce m ężów  na w ybór z n im ;

6 .  y  obaczyli w ielk ość w oyska że ich  w ie le , y  
ulęk li s ię  barzo: y  w ie le  s ię  ich  z obozu um knęło , 
y  n ie  zosta ło  z n ich , iedno ośin set m ężów .

7 . Y obaczył Judas że s ię  rozbieżało w oysko iego , 
a  w alka n a lćga ła  g o , y  stru ch la ł sercem : iż  n ie
m iał czasu  zebrać ic h , y  upadło mu serce.

8 . Y rzekł do ty ch  którzy by li zosta li: W sta ń ­
m y , a  póydźm y przeciw  n ieprzyiaciołóm  naszym , 
ie ś li  będziem  m ogli w alczyć przeciw ko im .

9 . Y odwodzili go m ów iąc: N ie będziem y m ogli: 
ale teraz w ybaw m y dusze n a sze , a w róćm y się  do 
braciey n a szey , a  tedy będziem w alczyć przeciw ­
ko im : a  nas m ało ie s t .

1 0 .  Y rzekł Judas: N ie day tego B oże, abyśm y  
to uczyn ić  m ie li, abychm y m ie li uciekać przed n i­
mi: a ie ś l i  s ię  przybliżył nasz  czas, um rzym y m ęż­
nie za bracia nasze, a n ie  czyńm y zelżyw ości s ła ­
w ie n a szey .

1 1 .  Y rusżyło s ię  w oysko z obozu, y  stanęli prze­
ciwko im , y  rozdzielili s ię  iezdni na dwie czę śc i, 
a przed w oysk iem  sz li p rocew n icy  y  strze lcy , y  
pierw szy do potykan ia , w szy scy  co m ocn ieyszy .

1 2 .  A B achides był na prawym  skrzyd le , y przy­
b liży ł się  h u f ze dwu stron , y  zatrąb ili w  trąby:

1 3 .  Z atrąbili też y  ci k tórzy  b y li z strony J u ­
dy y  sa m i, y  zadrżała ziem ia przed krzykiem  w oysk , 
y  toczyła  s ię  bitw a od poranku aż do w ieczora.

1 4 . Y obaczył Ju das, żć  duższa by ła  część w oy­
ska B ach id esa  po praw ey stron ie , y  zeszli się  z nim  
w szyscy sta łego  serca:
góry Libanu i źródeł Jordanu, i  która się też nazy­
wała Dan.

8. Jeśli będziem mogli walczyć przeciwko im. A nuż 
może zdołamy ich zwalczyć, ja k  jest w tekście greckim.

10. Zelżywości. Nie było wprawdzie żadnej hańby 
ustąpić na czas przed tak nierówną siłą, a nawet te­
go wymagał sam słuszny rozum; jednakże takie było 
jego zdanie, i sądził że to spada na Boga, któremu 
poruczał kres swojego życia, gdy mówił: jeź li się p rzy ­
bliżył nasz czas, umrzyjmy.

11. Ruszyło się wojsko. Bacchida. — Przeciwko im. 
Żydom.—Jezdni. Królewscy.— Pierwszy do potykania. 
Którzy się znajdowali na czele, byli najmocniejszymi.

12. I  przybliżył się hu f. Był to oddział pieszych 
ciężko uzbrojony, i przedniejsza siła wojska.—Ze dwu 
stron. Posuwając przeciwko Żydom oba skzydła; szyk 
bowiem hufów był półkulisty.

13. Zadrżała. Od huku trąb, rozlegających się po gó­
rach i dolinach.
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1 5 . e t con trita  est dextera  pars ab e is , e t per­
secu tu s es t eos usque ad m ontem  Azoti.

1 6 .  E t qui in  sin istro  cornu erant, viderunt, 
quod contritum  e s t  dexterum  cornu, e t secu ti sunt 
post Judam , e t eo s , qui cum  ipso eran t, a tergo;

1 7 . e t ingravatum  est proelium , e t ceciderunt 
vulnerati m u lti ex  h is ,  e t ex  i l l is .

1 8 .  E t Judas c e c id it , e t  ceteri fugerunt.
1 9 .  E t Jonathas e t Sim on tu lerunt Judam  fra­

trem  suum , e t  sepelierunt eum in  sepulcro patrum  
suorum  in  c iv ita te  Modin.

2 0 .  Et fleverunt eum  om nis populus Israel p lan ­
ctu m agno, e t  lugebant dies m ultos,

2 1 .  e t  d ixerunt: Quomodo cec id it p o ten s, qui
salvum  faciebat populum Israel!

2 2 .  Et cetera  verba bellorum  Ju dae, e t  v ir tu ­
tu m , quas fe c it ,  e t  m agnitudin is ejuq, non sunt 
descripta; m ulta  en im  erant valde.

2 3 .  E t factum  e s t ,  post obitum  Judae em erse­
runt in iq u i in om nibus finibus Isra e l, e t exorti 
su n t om nes, qui operabantur in iquitatem .

2 4 .  In diebus i l l is  facta est fam es m agna v a l­
de , e t tradidit se  B acch id i om nis regio eorum  cum  
ip sis .

2 5 .  E t e leg it B acchides viros im p ios, e t con sti­
tu it eos dom inos reg ionis;

2 6 .  et exq uirebant, et perscrutabantur am icos 
Judae, e t adducebant eos ad B acch idem , et v in d i­
cabat in illo s , e t  illudebat.

1 7 .  E t facta  e s t  tribulatio m agna in Isra e l, 
qualis non fu it ex  d ie , qua non est v isu s propheta  
in  Israel.

2 8 .  E t congregati sunt om nes am ici Ju d ae, e t  
dixerunt Jonathae:

2 9 .  E x quo frater tuus Judas defunctus e s t, vir 
s im ilis  e i non e s t ,  qui exeat contra in im icos n o ­
stros , B acch id em , e t  eos, qui in im ici su nt gen tis  
nostrae.

3 0 .  N unc itaque te  hodie eleg im us e sse  pro eo 
nobis in principem , et ducem  ad bellandum  bellum  
nostrum .

3 1 .  Et su scep it Jonathas tem pore illo  principa­
tu m , e t su rrex it loco Judae fratris su i.

3 2 .  Et cognovit B acch ides, et quaerebat eum  
occidere.

3 3 .  Et cognovit Jonathas, e t Sim on frater ejus, 
e t om nes, qui cum eo erant; e t fugerunt in  de­
sertum  T hecuae, e t consederunt ad aquam lacus 
Asphar.

3 4 .  Et cognovit B acch ides, e t  die sabbatorum  
v en it ip se , e t om nis exercitu s ejus trans Jordanem.

22. Słowa. Dzieje.
23. W ynurzyli się. To jest, którzy się przez bo,jaźń 

Judasa albo się ukrywali, albo udawali pobożność.
24. Głód bardzo ciężki. Być może z powodu poni­

szczenia wysiewów przez nieprzyjaciół.
27. Odednia którego niewidziano proroka 10 Izraelu. 

Od czasu odbudowania kościoła; to jest kiedy kwitnę- 
li ostatni prorocy; czyli, jak się znajduje u Józefa, 
po niewoli Babilońskiej.

1 5 .  y  zstarta  ie s t  prawa strona od n ich , y  g o ­
n ił ich  aż do góry Azothu.

1 6 . A którzy na lew ym  skrzydle by li, uyżrzeli 
iż prawe skrzydło było porażone, y  p u śc ili sie  za  
Juda, y  za ty m i którzy z nim  by li z ty łu .

1 7 .  Y zm ocniła s ię  b itw a, y  leg ło  rannych w ie ­
le  z tych  y  z ow ych ,

1 8 .  y  Judas le g ł ,  a  inn i u c iek li.
1 9 .  A Jonathas y Sim on w zię li Judasa brata  

sw ego, y  pogrzebli go w  grobie oyców  sw ych  w  
m ieście Modyn.

2 0 .  Y płakali go w szytek  lud Izraelsk i płaczem  
w ielk im , y  czyn ili żałobę przez w ie le  dni.

2 1 .  Y m ów ili: Jako po leg ł m ocarz, który w y ­
bawiał lud Izraelski?

2 2 .  Y insze słow a w ałek  Judasow ych, y  m ęztw a  
którego dokazow ał, y  w ielk ości iego , n ie są  op i­
sane: bo ich  bardzo w ie le  było.

2 3 .  Y stało  się : po śm ierci Judasa , w ynu rzyli 
się  z łośn icy  po w szytk ich  granicach  Izraelsk ich: 
y pow stali w szyscy  którzy n iepraw ość czyn ili.

2 4 .  W one dni b y ł głód barzo c iężk i, y  podda­
ła  się  B achidesow i w szytk a kraina ich  z n im i.

2 5 .  Y obrał B achides m ęże niezboźne, y  posta­
nowił ie  pany krainy

2 6 .  Y szukali y  szpiegow ali przyjaciół Judaso­
w ych , y  w odzili ie  do B achidesa , y  m ścił s ię  nad 
n im i, y  pośm iew ał s ię  z n ich.

2 7 .  Y sta ł się  ucisk  w ielk i w Izraelu , iak i n ie  
był odednia którego n ie  w idziano proroka w Izraelu .

2 8 .  Y zebrali s ię  w szyscy  przyjaciele Judasow i, 
y rzćkli do Jonathy:

2 9 .  Jakoż brat tw óy  Judas u m arł, nićm asz m ę­
ża podobnego iem u , któryby w yciągn ą ł przeciw  n ie ­
przyjaciołom  n a szym , B achidesow i y  tym  którzy są  
nieprzyiaciele narodu naszego.

3 0 .  A przeto dziś obraliśm y c ię , abyś nam  by ł 
książęciem  naszym  m iasto n iego , y  hetm anem  ż e ­
byś w iódł w oyny nasze.

3 1 .  Y przyiął Jonathas księstw o na on cza s, y  
powstał na m ieysce  Judy brata sw ego.

3 2 .  Y dow iedzia ł s ię  B ach id es, y  szukał aby go 
zabił.

3 3 . Y dow iedzia ł s ię  Jon ath as, y  Sim on brat i e ­
go , y  w szyscy  którzy z n im  b y li, y  u c iek li na pu- 
sczą T hekue, y  po łożyli się  nad w odą ieziora A sphar.

3 4 . Y dow iedzia ł s ię  B ach id es, y  w dzień szab- 
batu p rzyciągn ął sam  y  w szytko w oysko iego za 
Jordan.  _ _ _ ___

31. Księztwo. Już kościelne, już świeckie.
33. N a puszczą Tekue. Jak  puszcza Tekue, ta k i  je ­

zioro Asfar były w pokoleniu Judy, niedaleko od Be- 
tleemu.

34. W  dzień szabbatu. Albo przez pogardę dla p ra­
wa żydowskiego, tak  jak  Nikanor niż. II. Mach. 15. 1; 
albo żeby ich tem łatwiśj ucisnąć, gdy zostawali w bez­
piecznym spoczynku, sądząc że przez uszanowanie dla 
dnia świętego nie będą robili oporu.
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3 5 .  E t Jonathas m isit fratrem  suum  ducem  po­
pu li, e t rogavit N abuthaeos am icos su os, u t com ­
m odarent i l l is  apparatum  suum , qui erat cop iosus.

3 6 .  E t ex ieru n t filii Jam bri ex  M adaba, e t com ­
prehenderunt Joannem , e t om nia, quae habebat, et 
abierunt habentes ea.

3 7 .  Post h a ec  verba, renuntiatum  est Jonathae  
et S im oni fra tr i ejus, qu ia filii Jambri fac iu n t nup­
tia s m agn as, e t  ducunt sponsam ex  Madaba filiam  
unius de m agnis principibus Chanaan cum  am bi­
tione m agna.

3 8 .  E t recordati su nt sanguin is Joann is fratris  
su i; et ascend erun t, e t  absconderunt se sub tegu­
m ento m ontis.

3 9 .  E t e levaveru n t oculos suos, et v iderunt; et 
ecce  tu m u ltu s, e t  apparatus m ultus; e t  sponsus 
p rocessit, e t am ici ejus, e t fratres ejus obviam  
i l l is  cum tym p an is e t  m u sic is , et arm is m u ltis .

4 0 .  Et su rrexerun l ad eos ex  in s id iis , e t o cc i­
derunt eos; e t  ceciderunt vu lnerati m u lti, et resi­
dui fugerunt iu  m ontes; et acceperunt om nia spo­
l ia  eorum ;

4 1 .  e t conversae sunt nuptiae in  lu ctu m , et vox 
m usicorum  ipsorum  in  lam entum .

4 2 .  E t v ind icaverun t vindictam  sangu in is fra­
tr is su i, e t  reversi su nt ad ripam Jordanis.

4 3 .  Et au d iv it B acch ides, et ven it d ie  sabba­
torum  usque ad oram Jordanis in  v irtu te  m agna.

4 4 .  Et d ix it  ad suos Jonathas: Surgam us, et 
pugnem us con tra  in im icos nostros: non est enim  
hodie s icu t h er i e t nudiustertius:

4 5 .  ecce  en im  bellum  ex  adverso, aqua vero 
Jordanis h in c  e t  inde, et ripae, e t  paludes et sa l­
tu s, e t non e s t  locus d ivertendi.

4 6 .  N unc ergo c lam ate in  coe lu m , u t lib erem i­
ni de m anu in im icorum  vestrorum . E t com m issum  
est bellum . (2. P ar. 20 , 3).

4 7 .  E t ex ten d it Jonathas m anum  su am  percu­
tere B acch idem , e t  d ivertit ab eo retro;

4 8 .  e t d is s il i it  Jonathas, e t qui cum  eo erant, 
in  Jordanem , e t  transnataverunt ad eos Jordanem .

4 9 .  E t cec id eru n t de parte B acch id is die illa  
m ille  viri; e t  reversi sunt in  Jerusalem ,

5 0 .  et aed ificaverunt c iv ita tes m unitas in  Ju ­
daea, m u n ition em , quae era t in Jer icho, e t in  Am- 
m aum  e t  in  B ethoron, e t  in  B ethel et T ham nata, et  
Phara e t Thopo m uris e x c e ls is , e t portis et seris.

35. B ra ta  swego hetmana ludu. B rata swojego Jana, 
z oddziałem żołnierzy, i dla tego nazywa go hetmanem 
ludu. —Nabutejczykóio przyjaciół sivoich. K tórzy da- 
lćj za Jordanem  mieszkali, ku wschodowi, w mieście 
Nabo, w pokoleniu Rubena. Num. 32. 38. — A by im  
pożyczyli narzędów swych. Co do słowa w  greckim 
się znajduje, aby u nich złożyć swój przyrząd, to jest 
swoje bagaże i sprzęty, a to dla tego żeby być łatwiej­
szymi do walki.

36. Z  Madaba. Leżało to miasto za Jordanem  w po­
koleniu Rubena, przy potoku Arnon.

38. Krew. Zabójstwo.
44. Nie tak jest dziś jako wczora i  dziś trzeci 

dzień. To je s t gdyśmy zostawali na pustyni Tekue, i 
wolno nam było albo przyjąć bitwę albo się uchylić.

Bib. St. Test. T. III.

3 5 . A Jonathas posiał brata sw ego hetm ana lu ­
du, y  prosił N abutheyczyków  przyiaciół sw oich, 
aby im  p ożyczy li narzędów sw y ch , których było  
dostatek .

3 6 . Y w ysz li synow ie Jam bry z Madaba, y  poy- 
m ali Jana, y  w szytko co m ia ł, y  odeszli m aiąc to.

*
3 7 .  Po ty ch  słow iech  dano znać Jonacie, y  S i­

monowi bratu ieg o , że synow ie Jam bry spraw uią  
gody w ie lk ie , a prowadzą m łodą panią z Madaba 
córkę iednego z zacnych k s ią żą t Chauaan z pompą 
w ielk ą .

3 8 .  Y w sp om nieli na krew Jana brata sw ego, y 
poszli y sk ry li s ię  za górą.

3 9 .  Y p od n ieśli oczy sw e y  uyźrzeli, ano zgraia  
y przygotow anie w ie lk ie , a pan m łody w yiach al y  
przyjaciele ieg o , y  bracia iego przeciw ko nim  z bę­
bny y  m uzyk ą, y  z w ielą  oręża.

4 0 .  Y pow stali na n ie z zasadzki, y  pobili ie , y  
poległo rannych  w ie le , a ostatek  ich  u c iek li na g ó ­
ry: y  pobrali w szytk ie  łupy ich ;

4 1 .  y  obróciły się  gody w  ża ło ść , a głos m uzyki 
ich  w płacz.

4 2 .  Y p om ścili s ię  pom stą krwie brata sw ego, 
y w róc ili s ię  do brzegu Jordanu.

4 3 .  Y u s ły sza ł B achides, y  przyciągn ął w dzień  
szabbathu z w ielk im  w oyskiem  aź do brzegu Jordanu.

4 4 .  Y rzekł do sw ych Jonathas: W stańm y, a 
w alczm y przeciw  nieprzyjaciołom  naszym : bo n ie  
tak  ie st dziś iako wczora y  dziś trzeci dzień .

4 5 .  Bo oto w oyna przeciw ko nam , a woda Jor­
danu ztąd y  z ow ad, y  brzegi, y  b łota, y  la sy : y  
niem asz m iey sca  do ustąp ien ia .

4 6 .  A przetóż teraz w o łayc ie  do nieba, ab y­
śc ie  byli w ybaw ien i z rak n ieprzyjaciół w aszych. 
Y stoczyła  s ię  bitw a.

4 7 .  Y w y c ią g n ą ł Jonathas rękę sw ą aby uderzył 
B achidesa , y  odw rócili się  od n iego nazad.

4 8 .  A Jonathas y  ci co z nim  b y li w skoczył 
w Jordan, y  przep łynęli do n ich  Jordan.

4 9 .  Y poległo z strony B achidesow ey onego dnia  
ty sią c  m ężów : y  w rócili s ię  do Jeruzalem ,

5 0 .  y  pobudowali m iasta  obronne w Źydow skićy  
z iem i, zam ek, który był w Jerych o , y  w Am m aum , 
y  w Bethoron, y  w  B ethel, y  w  Tam nata, y  P hara, 
y Thopo, m ury w ysokim i, z bram am i, y  z zaw oryj
Teraz zaś mamy nieprzyjaciela przed sobą, przeto mu­
simy koniecznie walczyć, gdyż jesteśmy ściśnieni po­
między rzeką i błotami, i niema żadnego sposobu do 
ucieczki.

46. Do Nieba. Do Boga.
47. A by uderzył Bachidesa. Żeby zgładziwszy wo­

dza, resztę wojska zmusić do ucieczki.— Odwrócili się. 
Bacchides uniknął pocisku.

48. W skoczył w Jordan. Zwątpiwszy o wygranej.— 
I  przepłynęli do nich. W greckim jest, i  nie przeszli 
do nich, to jest, żołnierze Bachidowi nie ścigali Ży­
dów za Jordanem.

49. W rócili się. Żołnierze Bachidowi.
50. Pobudowali miasta obronne, Budując obwarowali,

78
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5 1 .  Et posuit custodiam  in  e is , u t in im ic itia s  
exercerent in  Israel;

5 2 .  e t  m univit c iv ita tem  B ethsuram , et Gazaram  
e t  arcem , et posuit in  e is  au x ilia  e t apparatum  
escarum ;

5 3 .  e t  a ccep it filios principum  regionis obsides, 
e t posnit eos in  arce in Jerusalem  in c u s to d ita .

5 4 .  E t anno cen tesim o quinquagesim o ter tio , 
m ense secund o, praecep it A lcim us destrui muros 
domus sanctae in terio ris , e t destrui opera prophe­
tarum ; e t coep it destruere.

5 5 .  In tem pore illo  percussus est A lcim us; et 
im p ed ita  sunt opera i ll iu s , et occlu sum  est os ejus, 
e t  d isso lutu s e s t paralysi, nec ultra potuit loqui 
verbum , et m andare de domo sua.

5 6 .  Et m ortuus est A lcim us in tem pore illo  cum  
torm ento m agno.

5 7 .  Et vid it B accliides, quoniam m ortuus est A l­
cim us; e t reversus est ad regem , e t  s ilu it terra  
an n is duobus.

5 8 .  Et cogitaverunt om nes in iqu i d icen tes: E cce  
Jonathas, e t  qui cuin eo su n t, in  s ilen tio  hab itan t 
confidenter: nunc ergo adducam us B acch idem , et 
com prehendet eos om nes una nocte.

5 9 .  Et ab ieru n t, et consilium  e i dederunt.
6 0 .  Et su rrex it , u t ven iret cum  exercitu  m ulto; 

e t  m is it occu lte ep istolas so ciis su is , qui erant in  
Judaea, u t com prehenderent Jonathan, e t eo s , qui 
cum  eo erant; sed non potuerunt, quia in n o tu it  
eis con silium  eorum .

6 1 .  E t apprehendit de viris reg io n is , qui p r in ­
cipes erant m a litiae , quinquaginta viros, et o cc i­
d it eos;

6 2 .  e t se cess it  Jonathas e t  S im on, e t qui cum  
eo erant, in  B ethbessen , quae est in deserto: e t  
ex stru x it d iru ta  ejus, e t firm averunt eam .

6 3 .  Et cognovit B acchides, e t  congregavit u n i­
versam  m ultitud inem  suam ; e t h is , qui de Judaea  
eran t, denuntiavit.

6 4 .  Et ven it, et castra posu it desuper B ethbes­
sen; et oppugnavit eam  dies m ultos, et fe c it m a­
ch inas.

6 5 .  Et reliqu it Jonathas Sim onem  fratrem  su ­
um in  c iv ita te , e t e x i i t  in reg ionem , et v en it cum  
num ero,

6 6 .  et percussit Odaren, et fratres eju s, et fi­
lios Phaseron in tabernaculis ipsorum , et coepit 
caedere, et crescere iu virtutibus.

6 7 .  Sim on vero, et qui cum ipso era n t, ex ie ­
runt de c iv ita te , et su ccenderunt m ach in a s,

54. M ury domu świętego wnętrz nego. Przysionka 
wewnętrznego lewitów i kapłanów. —Prorockie. Agge- 
usza i Zacharyasza, na których upominania został zbu­
dowany po niewoli Babilońskiej nowy kościoł.

55. Zamienione są usta jego. Został pozbawiony mo­
wy.—Jiozprawy uczynić o domie swym. Rozporządzić 
domem swoim, zrobić testament.

61. Pojmał. Jonatas .— K tórzy byli powodem złości. 
Którzy byli sprawcami owej niegodziwej rady danej 
Bacchidowi.

5 1 .  Y osadził ie  strażą , aby n ieprzyiacie lsk ie  
obchodzili s ię  z Izraelem ;

5 2 .  Y opatrzył m iasto B ethsurę, y  Gazarę, y  za­
m ek, y  osadził ie żołn ierzem , y  dostatkiem  ży w ­
n ości.

5 3 .  Y sy n y  k s iążęce z iem ie w zią ł w  zak ładzie, 
y dał ie pod straż na zam ek w Jeruzalem .

5 4 .  A roku setn ego  pięćdziesiątego y  trzeciego , 
m iesiąca w tórego, rozkazał A lcym us rozw alić m u­
ry domu św iętego  w nętrznego, y  spraw y prorockie  
pokazie, y  począł kazić .

5 5 .  Onego czasu zarażony ie st A lcym us, y  prze­
rw ały się  spraw y iego: y  zam knione są  usta iego , 
y upadł od paraliżu , ani m ógł d a ley  słow a prze- 
rzćc, ani rozprawy uczynić o dom ie sw ym .

5 6 .  Y um arł A lcym us na on czas z w ielk ą  bo­
leśc ią .

5 7 .  Y obaczył B ach id es, iż A lcym us um arł, y  
w rócił się  do króla , y  była w pokoiu ziem ia przez 
dw ie lec ie .

5 8 .  Y u m y ś lili w szy scy  z ło śn icy , m ów iąc: Oto 
Jonathas, y  którzy z nim  są , w pokoiu m ieszkają  
bezpiecznie: a tak teraz przyw iedźm y B achida, y  
pochw yta ie  w szytk ie  iedney nocy.

5 9 .  Y sz li y  d a li mu radę.
6 0 .  Y ruszył się  aby p rzyciągn ął z w ielk im  w oy­

sk iem : y  posłał potaieinnie lis ty  do sw ych  tow a­
rzyszów, którzy by li w Zydowskiey z iem i, aby poy- 
m ali Jonathasa, y  ty ch  którzy z n im  byli: a le  n ie  
m ogli: bo s ię  ich  rady dow iedzieli.

6 1 .  Y poym ał z m ężów krainy, k tórzy byli powo­
dem złości, p ięćd ziesią t m ężów , y  zab ił ie;

6 2 .  y  u iech a ł Jo n ath as, y Sim on, y  którzy z nim  
b y li do B ethbessen , który ie s t  na pu sczy , y  pobudo­
wał obaliny ieg o , y  opatrzyli ji m ocno.

6 3 .  Y dow iedział s ię  B achides, y  zebrał w szy t­
ko woysko sw o ie , y  tym  którzy byli z Z ydow skiey  
ziem ie dał znać.

6 4 .  Y p rzyciągn ą ł, y  położył s ię  obozem nad  
B ethbessen: y  dobyw ał go przez w ie le  dni, y  na- 
czyn ił w oienn ych  przypraw.

6 5 .  Y zostaw ił Jonathas w m ieśc ie  Sim ona bra­
ta sw ego, y  w y c ią g n ą ł w pole, y  przyiechał z po­
cztem ,

6 6 .  y  poraził Odaren, y  bracią ieg o , y  syny P h a ­
seron w nam ieciech  ich , y  począł zab iiać, y  po­
m nażać s ię  w sila ch .

6 7 .  A Sim on, y  którzy z nim  b y li, uczyn ił w y ­
cieczkę z m iasta , y  popalili w oienne przyprawy.

62. Do Betbessen. Na pustyni Jerychońskiej, w po­
koleniu Benjamina, niedaleko od Jordanu.

63. D ał znać. Aby się przygotowali do zdobywania 
Betbessen.

65. Z  pocztem. Żołnierzy.
66. Odaren. Byli oni z wojska Bacchidowego.—Z a ­

bijać. Wrogów. — Pomnażać się w siłach. Nabierać 
sławy i znaczenia z powodu świetnych czynów.
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6 8 .  e t pugnaverunt, contra B acch idem , e t con­
tritus est ab e is ;  et afflixerunt eutn valde, quo­
niam  consilium  ejus et congressus ejus erat inau is.

6 9 .  E t iratus contra viros in iq uos, qui e i con­
silium  dederan t, ut ven iret in regionem  ipsorum , 
m ultos ex  e is  occ id it; ipse au tem  co g itav it cum  
reliqu is abire in  regionem  suam .

7 0 .  Et cognovit Jonathas; et m isit ad eum  le ­
gatos com ponere pacem  cum ipso, e t reddere ei 
cap tiv ita tem .

7 1 .  E t liben ter  accep it, e t fec it secundum  ver­
ba ejus, et ju ra v it se n ih il facturum  ei m ali om ni­
bus diebus v ita e  ejus.

7 2 .  Et reddid it ei cap tiv ita tem , quam prius erat 
praedatus de terra Juda; et conversus ab iit in 
terram  suam , e t  non apposuit am plius ven ire in 
fiues ejus.

7 3 .  E t cessa v it g lad ius ex Israe l; et h ab itav it 
Jonathas in M achm as, e t  coepit Jonathas ib i ju d i­
care populum , e t  ex term in av it im pios ex  Israe l.

C A P U T  X.
O zabiegach Aleksandra i  Demetryusza żęty

1 . Et anno cen tesim o sexagesim o ascen d it A lexan ­
der A ntiochi f iliu s , qui cognom inatus est N ob ilis , 
e t  occupavit P tolem aidam ; et receperunt eu m , et 
regnavit i l l ic .

2 .  Et au d iv it D em etrius rex , et con gregavit exer­
citum  copiosum  va lde, e t ex iv it obviam  i ll i  iu  
proelium .

3 . Et m is it D em etrius ep istolam  ad Jonathan  
verbis p a cific is , u t m agnificaret eum .

4 . D ix it en im : A nticipem us facere pacem  cum  
eo, priusquam  fa c ia t cum A lexandro adversum  nos:

5 . recordabitur enim  omnium m alorum , quae 
fecim us in eu m , e t in  fratrem ejus e t in  gentem  
ejus.

6 .  Et d ed it ei potestatem  congregandi ex erc i­
tu m , et fabricare arm a, et esse ipsum  socium  
ejus; e t obsides, qui erant in  a rce , ju ss it  tradi e i.

7 . Et ven it Jonathas in  Jerusalem , e t  le g it  ep i­
stolas in  auditu  om nis populi, e t eorum , qui in  
arce era n t.

8 . E t tim u eru n t tim ore m agno, quoniam  audierunt, 
quod dedit ei rex  potestatem  congregandi exercitu m .

9 .  Et trad iti sunt Jonathae obsides, e t  reddi­
d it eos parentibus su is;

1 0 .  e t hab itavit Jonathas in Jerusa lem , e t coe­
p it aed ificare, e t  innovare c iv ita tem .

68. Bada jego, i  potkanie jego bglo daremne. Da­
remna była wyprawa z tak  wielkiśm przygotowaniem, 
gdyż się obróciła na jego własną hańbę i szkodę.

70. Wrócić m u więźnie. Jak  się zwykle dzieje, gdy 
się pokój zawiera; takoż i Bacchides wrócił więźniów, 
ja k  się pokazuje z w. 72.

72. Do swej ziemie. Do Antyochii, do króla De­
metryusza.

73. Miecz. W ojna.— W  Machmas. Miasteczko które 
leżało na pograniczu pokoleń Benjamina i Efraima.— 
Sądzić. Rządzić.

6 8 .  Y b ili s ię  z B achidesem , y zstarty ie s t  od 
n ich , y u trapili go barzo, bo rada iego y  potkanie  
iego było darem ne.

6 9 .  A rozgniew aw szy się  na z łośliw e m ęże, któ­
rzy mu by li radę da li, aby przyiacha ł do ich  krai­
n y , w ielu  z n ich  zabił, a sam  u m y ślił się  w rócić  
z ostatkiem  do sw ey  krainy.

7 0 . Y dow iedzia ł się  Jonathas, y w ypraw ił do 
niego posły, stanow ić % nim  pokóy, a w rócić mu 
w ięźn ie.

7 1 .  A rad p rzy ią ł, y uczyn ił w edle słów  iego, 
y przysiągł iż po w szytk ie dni żyw ota iego nie- 
m iał mu n ic  złego  uczynić.

7 2 . Y oddał inu w ięźn ie które przedtym  był w y ­
w iódł z ziem ie Ż ydow skićy: a naw róciw szy , odia- 
ch al do sw ey z iem ie , y  n ie  przydał w ięcćy  aby 
przyciągn ął w gran ice  iego.

7 3 .  Y przesta ł m iecz z Izraela , a Jonathas m ie ­
szkał w  M achm as, y  począł tam  Jonathas lud są ­
d z ić , y  w ygład ził niezboźne z Izraela .

R O Z D Z I A Ł  10.
skłonić na swojg stronę Jonatasa, i t. d.

1. Roku setnego  sześćdziesiątego , A lexander  
syn A ntiocha, którego zwano S zlachetnym , przycią­
gn ą ł y  w zią ł Ptołom aidę: y przyięli go, y  królo­
w ał tam .

2 .  Y u sły sza ł król D em etriu s, y zebrał w ielk ie  
w oysko, y  w yiach a ł przeciwko niem u na w oynę.

3 . Y posłał król D em etrius l is t  do Jonath y sp o- 
koynótni s ło w y , aby go w ielk im  u czyn ił.

4 . Bo m ów ił: Uprzedźmy pokóy z nim  uczyn ić, 
pierw ey n iż li z Alexandrem  uczyn i przeciwko nam:

5 . bo będzie pam ięta ł na one w szytk ie z łości, 
któreśm y przeciw  iem u u c zyn ili, y przeciw  bratu 
ieg o , y  przeciw  narodowi iego.

6 . Y dał mu m oc zbićrać w oysko, y  oręża go ­
tow ać, y  bydź towarzyszem  iego: y te  którzy byli 
w zakładzie na zainku, rozkazał mu w ydać.

7 . Y przyiachał Jonathas do Jeruzalem , y  czy­
ta ł l is ty  przed w szytk im  ludem , y  tym i którzy na 
zam ku byli.

8 . Y u lęk li się  boiaźnią w ie lk ą , bo u sły sze li że 
mu król dał m oc zbićrać w oysko.

9 . Y w ydani są  którzy w  zak ładzie byli Jonacie,
y  przyw rócił ie  rodzicom ic h .

1 0 .  Y m ieszka ł Jonathas w  Jeruzalem , y  począł 
budować y  odnaw iać m iasto.

R. 10.—1.. Aleksander syn Antyocha. Syn Antyo­
cha Epifana, który, jak  chcą niektórzy, byl synem nie­
prawego łoża; inni, że podawał siebie za syna, lecz był 
człowiekiem nieznanego rodu i pochodzenia. —Ttolo- 
maidę. Miasto Syryjskie.

3. A by go wielkim  uczynił. W  którym mu oświad­
czał swoje wysokie poważanie, i że go chce podnieść 
do wyższych godności.

6. N a zamku. W  mieście Dawidowem.
10. M ieszkał Jonatas w Jeruzalem. Gdyż był naj­

wyższym kapłanem, i powinien był sprawować swój
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1 1 .  Et d ix it  facientibu s opera, ut exstruerent 
m uros, et m ontem  Sion in  c ircu itu  lap id ibus qua­
dratis ad m unitionem ; e t  ita  feceru n t.

1 2 .  Et fugerunt a lien ig en a e , qui erant in  m u­
n ition ibus, quas B acch ides aedificaverat;

1 3 .  et re liq u it unusquisque locum  suum , e t  ab iit 
in  terram  suam ;

1 4 . tantum  in Befhsura rem anserunt aliqui ex  
h is ,  qui reliquerant legem  e t praecepta D ei; erat 
enim  haec e is  ad refugium .

1 5 .  Et au d iv it A lexander rex  prom issa , quae 
prom isit D em etrius Jonathae; e t narraverunt ei 
proelia et v ir tu tes , quas ipse fec it e t fratres ejus, 
e t labores, quos laboraverunt;

1 6 . e t a it: Num quid inven iem us aliquem  virum  
talem ? e t nunc faciem us eum am icum  et socium  
nostrum .

1 7 .  Et scr ip sit ep isto lam , e t m is it e i secundum  
haec verba d icen s:

1 8 .  R ex A lexander fratri Jonathae sa lu tem .
1 9 .  Audivim us de te , quod vir potens s is  v ir i­

bus, et aptus es , ut sis  am icus n o ster:
2 0 .  et nunc constitu im us te hodie sum m um  sa­

cerdotem  gen tis  tuae, et u t am icus voceris regis 
(e t  m isit e i purpuram et coronam au ream ), et quae 
nostra su nt, sen tia s nobiscum , e t conserves a m ic i­
tias ad nos.

2 1 .  Et induit se Jonathas sto la  sa n cta  septim o  
m ense, anno centesim o sexagesim o in  die solem ni 
scenopegiae; et congregavit ex erc itu m , e t fe c it  arm a  
copiosa.

2 2 .  Et au d iv it D em etriu s verba ista , et con tri­
status est n im is , et a it:

2 3 .  Quid hoc fec im u s, quod praeoccupavit nos 
A lexander apprehendere am icitiam  Judaeorum  ad 
m unim en su i?

2 4 .  Scribam  et ego i l l is  verba deprecatoria , e t  
dign ita tes e t dona, ut s in t m ecum  in  adjutorium .

2 5 .  Et scr ip sit e is  in h a ec  verba: R ex D em e­
trius gen ti Judaeorum sa lu tem .

urząd w kościele; a także i dla tego, że był najwyższym 
rządzcą rzeczypospolitej żydowskiej.

11. M ury, i  górę. Mury na górze.
14. Bo ono było na ucieczkę. Z powodu niezmiernie 

warownego miejsca, gdyż jak  widzieliśmy wyżej r. 6, 
30 i nast., miało za nic najsilniejszy napad ogromnego 
wojska Antyocha Eupatora, i niezawodnie wszystkie je ­
go usiłowania byłyby nadaremnemi, gdyby głód nie 
zmusił ich zdać się.

20. Stanowiemy cię najwyższym kapłanem narodu 
twego. Już od śmierci brata spełniał Jonatas urząd naj­
wyższego kapłana i książęcia; były bowiem w owym 
czasie te urzędy z sobą złączone, i sprawowane przez 
jednę i tęż osobę. A zatem nie przyjął go Jonatas od 
Aleksandra pogańskiego króla, lecz tylko wspomożony 
jego przyjaźnią, publicznie sprawował urząd arcykapła­
na, czego wprzódy czynić nie mógł, gdy Jerozolima i 
Judea zostawała we władaniu pogan.—Posłał mu szar- 
łatową szatę i koronę złotą. Purpura ta  i korona zło­
ta  nie należą bynajmniej do ubiorów arcykapłańskich, i 
król nie miał na myśli ozdobić niemi arcykapłana, gdyż 
nie znał ozdób'tego urzędu; lecz należą do ubioru onych 
książąt, którzy się nazywali przyjaciółmi króla, i od

1 1 .  Y rozkazał robotnikóm , aby pobudowali m u- 
ryj Y górę, Sion w  około kam ieniem  kwadratowym  
dla obrony: y  tak u c zyn ili.

1 2 . A cudzoziem cy którzy byli na  zam kach, k tó­
re był B achides pobudował, p oucieka li.

1 3 .  Y każdy op uścił m ieysce sw e , y  odszedł do 
ziem ie sw ćy .

1 4 . T ylko w  B ethsurze zostali n iektórzy  z tych  
co byli op uścili zakon, y  przykazanie B oże. Bo 
ono było na u c ieczk ę.

1 5 . Y u sły sza ł król A lexander o ob ietn icach  
które ob iecał D em etrius Jonacie: y  dano mu spraw ę  
o w a lk ach , y  O m ęztw ach których on dokazował y  
bracia iego , y  o pracach które podćym ow ali.

1 6 .  Y rzćkl: Izali naydziem  kogo m ęża tak iego , 
a teraz uczyni em go przyjacielem  y  tow arzyszem  
naszym .

1 7 .  Y nap isa ł l is t ,  y  posłał mu w te  słow a,
m ó w ią c :

1 8 . Król A lexander bratu Jonacie zdrowia.
1 9 . S ły sze liśm y  o tobie żeś ie s t  m ąż zacny w  m o­

cy , y  godzieneś abyś był przyiacielem  naszym .
2 0 .  P rzetóż teraz stanow ióm y c ię  nayw yźszym  

kapłanem  narodu tw ego, y  żebyś był zwan przyia­
cielem  k rólew sk im , (y  posłał mu szarłatow ą szatę , 
y  koronę z ło tą ) ażebyś w naszych rzeczach z nam i 
dzierźał, a przyiaźń z nam i zachow ał.

2 1 .  Y oblekł się  Jonathas w św ię tą  szatę m ie ­
siąca  siódm ego, roku setnego sześćd ziesią tego , 
w dzień uroczystego  św ięta  Kuczek: y  zebrał w o y ­
sk o, y  zbroie w ie lk ą  m oc nagotow ał.

2 2 .  Y u słysza ł D em etrius te  słow a , y  zafrasow ał 
się  barzo, y  rzek ł:

2 3 .  C óżeśm y to u c z y n ili ,  iż  n as A lexander u -  
przedził zach w ycić  przyiacielstw o z Zydy ku sw ćy  
obronie.

2 4 .  N apiszę y  ia  do n ich  słow a prośby, y  do- 
sto ień stw a  y  dary, aby ze m ną byli na pomoc.

2 5 .  Y nap isa ł im  w te  słow a: Król D em etrius 
narodowi Żydow skiem u zdrowia.

szat szarłatnych purpuratam i: tak  o Mardocheuszu 
czytamy, E ster 8, 15, iż on wychodząc z pałacu miał 
na głowie koronę złotą, i był odziany płaszczem je ­
dwabnym i szarłatnym.

21. W  świętą szatę. W szatę arcykapłańską.— 
W  dzień uroczystego święta Kuczek. Można na pozór 
mieć za złe Jonatasowi, iż przez przyjęcie darów od 
Aleksandra, naruszył przyjaźń zaw artą nieco przedtem 
z Demetryuszem; lecz powiedzieć możemy, że Jonatas 
skorzystał wprawdzie z królewskiej łaski Demetryusza, 
ale mu nie obiecał być po jego stronie: gdy zaś wziął 
zakładników, których mu kazał wrócić Demetryusz, 
użył swojego praw a; albowiem do onego dnia niesłu­
sznie ich król zatrzymywał, jak również niesłusznie 
sobie przywłaszczał panowanie nad Judeą.

23. Uprzedził. Posyłając dary, i udzielając godność 
arcykapłańską. Albowiem zkąd inąd uprzedził był De­
metryusz Aleksandra w poszukiwaniu przyjaźni z Jo- 
natasem.

24. Słowa prośby. Któremi będę zachęcał go do za­
warcia ze mną przyjaźni.—Dostojeństwa i dary. Obie­
cam i dam.
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2 6 .  Q uoniam  servastis ad nos pactum , et m an­
sis tis  in  am ic it ia  nostra, e t non a cc ess is tis  ad in i­
m icos nostros, au div im us, et gavisi sum us.

2 7 .  Et nunc perseverate adhuc conservare ad
nos fidem , et retribuem us vobis bona pro h is ,  quae 
fec istis  nobiscum :

2 8 .  e t rem ittem us vobis praestationes m ultas,
e t  dabim us vobis donationes.

2 9 .  E t nunc absolvo vos e t  om nes Judaeos a
tr ib u tis , e t  p retia  sa lis  indulgeo , e t  coronas re­
m itto , e t tertias sem in is,

3 0 .  e t dim idiam  partem  fructus lig n i, quod est 
portionis m eae, relinquo vobis ex  hodierno d ie, et 
deinceps, ne acc ip ia tu r a  terra Juda, e t a  tribus 
c iv ita tib u s, quae additae sunt i l l i  ex  Sam aria  et 
G alilaea ex  hodierna die et in totum  tem pus:

3 1 .  e t Jerusalem  sit  sancta  e t  libera cum  fini­
bus su is , e t d ecim ae e t tributa ip sius sin t.

3 2 .  R em itto  etiam  potestatem  a rc is , quae est 
in  Jerusalem , e t do eam sum m o sacerdoti, u t  con­
stitu at in  ea v iros , quoscumque ipse e leg er it , qui 
custodiant eam .

3 3 .  Et om nem  anim am  Judaeorum , quae cap ti­
va est a  terra Juda in om ni regno m eo, relinquo  
liberam  g ra tis , u t om nes a  tr ibutis so lvantur, 
etiam  pecorum  suorum .

3 4 .  E t om nes dies so lem n es, et sabbata, e t  neo­
m eniae, et d ies decreti, et tres dies an te diem  
so lem n em , e t  tres dies post diem  so lem nem  sin t 
om nes im m u n ita tis e t rem ission is om nibus Judaeis, 
qui su n t in  regno meo:

3 5 .  e t  nem o habebit potestatem  agere aliq u id , 
e t m overe n egotia  adversus aliquem  illorum  in  
om ni causa.

3 6 .  E t ascribantur ex  Judaeis in  exerc itu  regis 
ad tr ig in ta  m illia  virorum , et dabuntur i l l is  co­
p ia e , u t oportet om nibus exercitibus reg is , et ex  
eis  ordinabuntur, qui s in t in  m unitionibus regis 
m agni:

3 7 .  et ex  h is  constituentur super n egotia  regn i, 
quae aguntur ex  fide, e t principes s in t ex  e is ,  e t  
am bulent in leg ib u s su is , s icu t praecep it rex  in 
terra Juda.

26. Iżeście zachowali przymierze z nami. Chytre 
zabiegi o pozyskanie przychylności, zamilczenie po­
stępków Jonatasa, aby tćm łatwiśj przyprowadzić go do 
zmiany zdania.

28. Powinności. Rzeczy, których Żydzi byli obowią­
zani dopełnić względem Demetryusza, i które zaraz 
wylicza.

29. Plącę soli. Cło od soli.—Korony. Złoto dawa­
ne wodzom na tryumfalne wieńce. Patrz K arola Pa- 
schaliusza, de Corona, lib. 8, c. 6. — Trzecią część 
nasienia. Bo jeśli kto naprzykład wysiewał dwana­
ście korców pszenicy, cztery korcy musiał oddawać 
w czasie żniwa, na rachunek podatku.

30. Poloicicę owoców z drzew, co na moją stronę 
przychodzi. Nie wszystkie owoce jakichkolwiek drzew 
należały do króla, lecz niektórych tylko; tych więc owo­
ców połowę części królewskiej odstępował. Albo ustę-

2 6 .  Iżeśc ie  zachow ali przym ierze z nam i, a 
trw a liśc ie  w p rzy iacie lstw ie  naszym , y  n ie  przysta­
l iś c ie  do n ieprzyiació l n aszych , u sły sze liśm y  y  ra­
dow aliśm y s ię .

2 7 .  A teraz trw aycie ieszcze zachow ać nam  w ia ­
rę , a oddamy wam  dobrym , za to co śc ie  nam u- 
czy n ili:

2 8 .  y  odpuścim y wam pow inności w ie le , y  d a ­
m y w am  podarki.

2 9 .  A teraz czyn ię  was y  w szytk ie Żydy w olne- 
m i od dani, y  p łacą soli daru ię, y  korony odpu- 
sczam , y  trzecią  część n a sien ia ,

3 0 .  y  po łow icę owoców z drzew, co na m oię 
stronę przychodzi, pusczam wam  odednia dzisiey- 
szego y  na  po tym , aby ich w ięcćy  nie brano z z ie­
m ie Juda, y od trzech m ia st, które iey  są  przyda­
ne z Sam aryićy y  z G alileićy , odednia dzisieyszego  
y  na w szytek  czas:

3 1 .  a Jeruzalem  niech będzie św ię te , y  rvolne, 
z granicam i sw e m i, a dz iesięcin y  y  podatki niech  
iego będą.

3 2 .  Śpusczam  też władzą w zamku który ie st  
w  Jeruzalem , y  daię ji nayw yższem u kapłanow i, 
aby na nim  postanow ił męże którekolw iek on ob ie­
rze , którzyby go strzegli.

3 3 .  Y w szelk ą  duszę Żydow ska, która z ziem i 
Ż ydow skićy poim ana ie s t ,  po w szytk im  królestw ie  
moim w olną czy n ię  darmo, aby w szyscy  b y li w olni 
od podatków , tćż  y  od bydła sw ego.

3 4 .  A w szy tk ie  dni uroczyste , y  Szabbathy, y 
now ie m iesią có w , y  dni ustanow ione, y trzy dni 
przededniem  uroczystym , y  trzy dni po dniu uro­
czystym , n iech  będą w szytk ie w olności y  odpuscze- 
nia w szytk im  Ż ydóm , którzy są  w  królestw ie m oim :

3 5 .  tak iż żaden nie będzie m ia ł m ocy n ic  c zy ­
n ić , ani w zruszać trudności przeciw ko którem u  
z n ich  w  żadnćy rzeczy.

3 6 .  A n iech a y  będą spisani z Żydów do trzydzie­
stu  ty s ięcy  m ężów  w w oysku k rólew sk im , y  dadzą 
im  potrzeby iako należy w szytk im  w oyskom  królew ­
sk im : a  z n ich  będą sporządzeni którzyby byli po 
zam kach króla w ielk iego .

3 7 .  Y z n ich  będą przełożeni nad spraw am i kró­
lestw a  które odpraw uią na w iarę: a z n ich  niech  
będą k s ią żę ty , a niech sw oich praw używ a ią , ia ­
ko król rozkazał w  ziem i Ju dzkićy .
pował całej części królewskiej, k tóra była połową owych 
owoców.—Od trzech miast, które je j  są przydane. Albo 
od Antyocha, albo od Ptolomeusza, albo od kogo in ­
nego były przydane trzy miasta z Samaryi i Galilei, 
do prowincyi żydowskiej, które z woli Demetryusza 
miały używać tego samego przywileju.

31. Niech będzie święte. Niech będzie nietykalne, 
jak  przystało na miejsce święte.

33. Wszelką duszę. Osobę, jak  zwykle się mówi.
34. Nowie miesiąców. Pierwszy bowiem dzień każ­

dego miesiąca świętym był u Żydów.
35. Żaden. Tłumaczy poprzednią nietykalność, t. j. 

iż nikt nie będzie mógł Żydów stawić w dniach onych 
przed trybunałam i sądowemi.

37. Odprawują na wiarę. W ymagają wiary.—K sią­
żęty. Przełożeni i rządzcy.
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3 8 .  E t tres c iv ita te s , quae additae su n t Ju­
daeae ex regione Sam ariae, cum  Judaea rep u ten ­
tu r , u t sin t sub uno, et non obediant a lii po te­
sta ti, n isi sum m i sacerdotis.

3 9 . P to lem aida , e t confines ejus, quas dedi do­
num sa n ctis , qui sunt in  Jerusalem  ad necessarios 
sum tus sanctorum .

4 0 .  Et ego do s in g u lis  annis qu indecim  m illia  
siclorum  argenti de rationibus reg is , quae m e con ­
tin g u n t,

4 1 .  e t om ne, quod reliquum  fu er it, quod non 
reddiderant, qui super negotia  erant annis priori­
bus, ex  hoc dabunt in opera dom us.

4 2 .  E t super haec quinque m illia  siclorum  ar­
g en ti, quae accip ieb ant de sanctorum  ratione per 
singu los auuos: et haec ad. sacerdotes pertin ean t, 
qui m in isterio  funguntur.

4 3 .  Et quicum que confugerint in tem plum , quod 
est Jeroso lym is, et in om nibus finibus ejus, obno­
x ii regi iu om ni negotio d im ittan tur, e t un iversa , 
quae su ut e is in regno m eo, libera habeant.

4 4 .  E t ad  aedificanda vel restauranda opera 
sanctorum  sum tus dabuntur de ratione reg is:

4 5 .  et ad exstruendos m uros Jeru sa lem , et com ­
m uniendos in  c ircu itu , sum tus dabuntur de ratio­
ne reg is , e t ad construendos m uros in  Judaea.

4 6 .  Ut au d iv it autem  Jonathas e t populus ser­
m ones istos, non crediderunt eis nec receperunt eos, 
quia recordati su n t m a lit ia e  m agnae, quam fecerat  
in  Israe l, e t tribulavcrat eos va lde. (S u p r .7 ,1 1 .)

4 7 .  E t com placu it e is  in A lexandrum , quia ipse  
fuerat e is  princeps serm onum  p a cis , e t ip si a u x i­
lium  ferebant om nibus d iebus.

4 8 .  E x con gregavit rex A lexander exercitu m  m a­
gn um , e t adm ovit castra contra D em etrium .

4 9 .  Et com m iserunt proelium  duo reg es , e t fu ­
g it  exercitu s D em etrii, e t  in secu tus e s t  eum  A le­
xander, et incub u it super eos.

5 0 .  Et in v a lu it proelium  n im is, donec occid it 
so l; e t  cec id it D em etriu s in die illa .

5 1 .  E t m isit A lexander ad Ptolem aeum  regem  
A egypti lega tos secundum  haec verba, d icens:

5 2 .  Quoniam  regressus sum in regnum  m eum ,
38. I  trzy  miasta. Które przedtem ogłosił był jako 

wolne od podatków, teraz oddaje nad niemi najwyższe 
i królewskie prawo arcykapłanowi.

39. Którem daroxral świętym. K tórą przeznaczam 
na kościoł. Darowuje Ptolomaidę i jej okolice, gdyż 
był na nią obrażony za to, iż pierwsza przyjęła jego 
nieprzyjaciela Aleksandra, który tam był założył sto­
licę swojego królestwa. A zatem jako zhańbioną od­
daje Żydom, byleby tylko mógł ją  odebrać przy ich 
pomocy, i chce żeby z niej dochody były obracane na 
potrzeby kościoła i ofiary.

41. I  wszystko co zostanie. Oznacza, iż on odpusz­
cza Żydom wszystkie zaległe długi z la t upłynionych. 
— N a roboty domu. Na wydatki kościoła.

43. A  którzyby się kolwiek uciekli. Przywraca ko­
ściołowi prawo ucieczki, aby nie tylko osoby, które u-

3 8 .  Y trzy m iasta , k tóre są  przydane ku Ż y­
d o w sk ie j  z iem i z krain y  Sam ariysk ióy , n iech ay  
będą z Żydowską ziem ią poczytane: ab y b y ły  pod 
iednym : y  n iech  n ie będą posłuszne in szey  w ładzy, 
iedno kapłana naw yższego.

3 9 .  P to lem aide y  okolice ić y  którem  darował 
św iętym  którzy są  w  Jeruzalem , n a  potrzebne n a ­
kłady m ieysca  św iętego .

4 0 .  A ia  daię na każdy rok p iętn aśc ie  ty s ięcy  
syk lów  srebra z dochodów k ró lew sk ich , które mi 
należą;

4 1 .  y  w szytko co zostan ie czego nie oddali b y li, 
którzy byli nad spraw am i przeszłych la t ,  od tego  
czasu będą oddawać n a  roboty domu.

4 2 .  A nad to  p ięć  ty s ię c y  syk lów  srćbra, które 
brano z dochodów k oście ln ych  na każdy rok: y  te 
niech  na leżą  kapłanóm , którzy na posłudze są.

4 3 .  A którzyby s ię  kolw iek  u c iek li do kościo ła , 
który ie st w Jeruzalem , y  w e w szytk ich  granicach  
ieg o , w inni będąc królow i w e w szelak ićy  spraw ie, 
niech  będą w ypu sczen i, y  w szytk ie rzeczy  które 
m aią w królestw ie m oim , n iech  im  w olne będą.

4 4 .  Y na budow anie y  popraw ienie budowania 
m ieysca  św iętego  będą daw ać nakład z dochodu  
królew skiego:

4 5 .  y  na w ybudow anie m urów Jeruzalem , y  na 
obwarowanie ich  w około, y  na pobudowanie m u ­
rów w Ź ydow skiey z iem i.

4 6 .  A gdy u sły sza ł Jonathas, y  lud te m ow y, 
iiie  w ierzy li im , an i ich  przy ięli: ho w spom nieli 
na złość w ie lk ą , k tórą czy n ił w  Izraelu , y  utrapił 
ie  był barzo.

4 7 .  Y upodobali sobie A lexandra: bo on im  był 
powodem um ow y pokoiu , y  daw ali m u pomoc po 
w szytk ie  dn i.

4 8 .  Y zebrał król A lexander w ie lk ie  w oysko, y  
przyciągn ął z w oysk iem  przeciw ko D em etriu sow i.

4 9 .  Y stoczy li b itw ę dwa królow ie, y  ty ł  poda­
ło w oysko D em etriusow e: y  gon ił go A lexander, y  
nacierał na n ie .

5 0 .  Y zm ocn iła  s ię  b itw a  barzo aż zapadło s łoń ­
ce: y  poleg ł D em etriu s dn ia onego.

5 1 .  Y posłał A lexander do P to lem eusa króla  
E gyptsk iego  posły w te słow a, m ów iąc:

5 2 .  Gdyżem s ię  w rócił do królestw a m ego, a u sia -
ciekną do kościoła były nietykalnemi, ale i ich dobra, 
w jakiemby miejscu one się nie znajdowały.

46. Nie wierzyli im. Te tak  hojne obietnice, przez to 
samo zdawały się im nieprawdopodobnemi. iż one po­
chodziły od człowieka, który czynami dowodził, że nie­
nawidzi Żydów. — N a złość wielką. Na liczne szkody 
które im był wyrządził, zwłaszcza przez zabicie od 
Bacehida Judasa Machabejczyka, i inne klęski, które 
się wymieniają w rozd. 9.

47. PoiBodem umowy pokoiu. Pierwszy postępował 
z nimi z dobrą wiarą, i pierwszy szukał z nimi przy­
mierza. — Po wszystkie dni. Dopóki panował Ale­
ksander.

50. Zmocniła się bitwa. Szła zażarcie walka; albo 
Aleksander silnie nacierał.

51. Ptoloxnexisza. Nazwiskiem Filometora.
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e t sed i in sede patrum  m eorum , e t obtinui p r in c i­
patum , e t contrivi D em etriu m , e t  possedi regionem  
nostram ,

5 3 .  e t com m isi pugnam  cum  eo, e t  con tritu s e s t  
ip se , e t castra  ejus a nobis, et sedim us in  sede 
regn i ejus:

5 4 .  e t nunc sta tu am u s ad invicem  am icitiam : 
e t  da m ihi filiam  tuam  uxorem , e t  ego ero gener  
tu u s, et dabo tib i dona, et ip si d igna te .

5 5 .  Et respondit rex P to lem aeus, d icens: F e lix  
d ies , in qua reversus es ad terram  patrum  tu o ­
ru m , et sed isti in  sede regn i eorum .

5 6 .  Et nunc faciam  tib i, quod scr ip sist i: sed 
occurre m ih i P to lem aidam , u t videam us invicem  
n o s, et spondeam  t ib i ,  s icu t d ix is t i.

5 7 .  Ef ex iv it P to lem aeus de A egypto , ipse et 
C leopatra filia  ejus, e t ven it P tolem aidam  anno 
cen tesim o sexagesim o secundo.

5 8 .  E t occurrit e i A lexander rex; e t ded it e i 
Cleopatram  filiam  suam , e t  fe c it  nuptias ejus Pto- 
lem aid ae, s icu t reges, in  m agna g loria .

5 9 .  E t scr ip sit rex  A lexander Jonathae, u t v e ­
n iret obviam sib i.

6 0 .  E t ab iit cum gloria  Pto lem aidam , e t occur­
r it  ib i duobus reg ib u s, e t  dedit i l l is  argentum  m u l­
tu m , e t  aurum e t  dona; et in v en it gratiam  in  con­
sp ectu  eorum .

6 1 .  Et convenerunt adversus eum  viri p e stilen ­
tes ex  Israe l, v ir i in iq u i in terpellan tes adversus 
eum ; et non in tend it ad eos rex .

6 2 .  E t ju ss it spoliari Jonathan vestibu s su is , 
et indui eum  purpura; e t ita  feceru nt. E t co llo­
c a v it  eum  rex  sedere secum .

6 3 .  D ix itque princip ibus su is: E x ite  cum  eo in  
m edium  c iv ita t is , et praed icate, ut nem o adver­
sus eum  in terp elle t de u llo  negotio , nec quisquam  
e i m olestus s i t  de u lla  ratione.

6 4 .  Et factu m  e s t ,  u t viderunt, qui in terp ella ­
bant gloriam  ejus, quae praedicabatur, e t  oper­
tum  eum purpura, fugerunt om nes;

6 5 .  e t  m agnificavit eum rex , et scr ip sit eum  
in ter prim os am icos, e t posuit eum  du cem , e t 
p articipem  principatus.

6 6 .  E t reversus e s t Jonath as in  Jerusalem  cum  
pace et la e t it ia .

6 7 .  In anno cen tesim o sexagesim o quinto v en it  
D em etrius filius D em etrii a Creta in terram  patrum  
suorum .

6 8 .  Et audiv it A lexander rex , e t contristatus 
es t va lde, e t  reversus e s t  A ntiochiam .

diem  na sto licy  oyców  m oich , y  dosta łem  państw a, 
y  poraziłem  D em etriu sa , y  osiadłem  z iem ię  nasze.

5 3 .  Y zwiodłem  z nim  bitw ę, i porażon ie s t  sam , 
y  w oysko iego od n a s, y usied liśm y na sto lic y  
królestw a iego .

5 4 .  A teraz u czyńm y przyiacielstw o z soba, a 
day m i córkę sw ą za żon ę, a  ia  będę zięciem  tw o­
im: a dam tobie y  on ćy  dary, c ieb ie  godne.

5 5 .  Y odpow iedział P to lem eus, m ów iąc: S z c z ę ­
ś l i w y  dzień , któregoś s ię  w rócił do z iem ie oyców  
tw o ich , y  usiad łeś na sto licy  królestw a ich .

5 6 .  A tak teraz u czyn ięć  coś pisał: a le zaiedż- 
m y do P to lem aidy , ab yśm y się  spół og ląd a li, y  
abych ci poślubił, iakoś rzókł.

5 7 .  Y w yiach a ł P to lem eus z E gyptu sam  y K leo­
patra córka ieg o , y  przyiachal do P to lem aidy roku 
setnego sześćdziesiątego  wtórego.

5 8 .  Y zaiachał m u król A lexander, y  dał mu 
Kleopatrę córkę sw ą , y  sprawił iey  w esele  w  Pto- 
lem aid zie , iako królow ie, z w ielk ą  ch w ałą .

5 9 .  Y pisał król A lexander do Jonathy, aby mu 
drogę za iach a ł.

6 0 .  Y iach a ł z ch w a łą  do P to lem aidy , y ziachał 
się  tam ze dw iem a k rólm i, i dał im  w ie le  srćbra  
y  złota y  upom inków , y nalazł ła sk ę  przed oczy ­
m a ich .

6 1 .  Y zeszli się  przeciwko niem u m ężow ie zło­
śliw i z Izraela , m ężow ie n iezbożni, skarżąc nań, 
a niedbał na nie król.

6 2 .  Y kazał z Jonathy ziać szaty ieg o , y  oblćc  
go w szarłat, y  ta k  u czyn ili, y  posadził go król 
aby s ied zia ł z n im .

6 3 .  Y rzekł książętom  sw oim , w yu idźcie z nim  
w  pośrzód m ia sta , y  obw ołaycie, aby żaden nie  
skarżył nań o żadną rzecz, a  iżby m u s ię  n ik t nie  
przykrzył w żadney spraw ie.

6 4 .  Y stało s ię , skoro ci co nań sk arży li, oba- 
czy li zacność ieg o , którą obw oływ ano, a onego 
ubranego w szarła t, w szyscy  pouciekali.

6 5 .  Y u w ielinoży ł go król, y  w p isa ł go m iedzy  
przednieysze przy iac io ły , y  postanow ił go h e tm a­
nem y  uczestnikiem  państwa.

6 6 .  Y w rócił s ię  Jonathas do Jeruzalem  w  po­
koiu y  w radości.

6 7 .  Roku setnego sześćdziesiątego p ią tego , D e­
m etrius syn  D em etri usów przyjechał z Krety do 
żiem ie oyców  sw o ich .

6 8 .  Y usłysza ł król A lexander, y  zafrasow ał 
się  barzo, y  w rócił s ię  do A n ty o ch iiey .

54. Córkę swą. Na imię Kleopatrę. Po większej czę- nawzajem usiłowali go osławić przed nowym królem 
ści córkii królów Egipskich nazywały się Kleopatrami. 62. A by siedział z  nim. Jakby spólnik jednego

55. Abych ci poślubił. Abym ci oddał za zonę cór- ,  nim w .w , , - »  3 1 J 6
kę moję, i przyjął cię za zięcia mojego. n  w  ' ■ i t  •

58. .Jako królowie. Jako zwykli królowie; obchodząc ’ ' WszVscV pouciekali. Bojąc się jego potęgi.
je  przy ucztach, zabawach, gonitwach i t. d. 85. Uczęstnikiem Państwa. Nie wspólnikiem swojego

59. A by mu drogę zajechał. Zaproszony na wesele, królestwa lecz jakby wicekrólem we wszystkich pro- 
przez uszanowanie ku niemu. wincyach żydowskich podległych królowi Syryjskiemu.

61. Mężowie złośliwi. Pokazuje się iż oni byli zlicz- 67. D emetryusz. . .  przyjechał W celu odzyskania 
by odstępców, których prześladował Jonatas^ i którzy ojcowskiego królestwa.
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6 9 .  Et co n stitu it D em etrius rex Apollonium  du­
cem , qui praeerat C oelesyriae; e t  con gregavit exer­
citum  m agnum , e t  a ccess it  ad Jam niam ; e t m is it  
ad Jonathan sum m um  sacerdotem ,

7 0 .  d icens: Tu solus r e s istis  nobis, ego autem  
factu s sum  in  derisum  e t  in  opprobrium, propterea  
quia iu potestatem  adversum  nos exerces in  m on­
tib u s.

7 1 .  N unc ergo si confidis in v irtutibus tu is , 
descende ad nos in  cam pum , et com parem us ill ic  
in v icem , qu ia m ecum  est v irtus bellorum .

7 2 .  In terroga , et d isce , qu is sum  ego , e t  ceter i, 
qui au x ilio  sunt m ih i, qui e t d icu n t, quia non po­
te st stare pes vester ante faciem  nostram , quia  
bis in  fugam  conversi sunt patres tui in terra sua:

7 3 .  et nunc quomodo poteris su stinere eq u ita ­
tum  et exercitu m  tantum  iu cam po, ubi non est 
la p is , neque sa xu m , neque locus fugiendi?

7 4 .  U t au d iv it autem  Jonathas serm ones A pol­
lo n ii, m otus est anim o; e t  e leg it decem  m illia  v i­
rorum , e t e x iit  ab Jerusa lem , e t occurrit e i Sim on  
frater ejus in  adjutorium ;

7 5 .  e t ap plicuerunt castra in  Joppen, e t e x c lu ­
s it  eum  a  c iv ita te , quia custod ia A pollonii Joppe 
erat, et oppugnavit eam .

7 6 .  Et ex te r r it i,  qui era n t in  c iv ita te , aperue­
runt e i; e t  ob tinu it Jonathas Joppen.

7 7 .  E t au d iv it A pollonius, et adm ovit tria m il­
lia  equitum , e t exercitu m  m ultum .

7 8 .  E t ab iit Azotum tam quam  iter  fa c ien s, et 
statim  e x iit  in  cam pum , eo quod haberet m u lti­
tudinem  eq uitum , e t confideret in  e is . E t in se cu ­
tus e s t  eum Jonathas in A zotum , et com m iserunt 
proelium .

7 9 .  E t reliq u it A pollonius in  castris m ille  equi­
tes post eos occu lte .

8 0 .  E t cognovit Jonathas, quoniam  in sid iae  sunt 
post s e ,  e t circu ieru n t castra ejus, e t  je ceru n t ja ­
cu la  in populum  a m ane usque ad vesperam .

8 1 .  Populus autem  stabat, s icu t praeceperat Jo­
nathas; et laboraverunt equi eorum .

8 2 .  Et e jecit Simon exercitum  suum , e t  com ­
m isit contra leg ion em , equites en im  fa tigati erant; 
e t con tr iti su nt ab eo , et fugerunt.

8 3 .  E t qui dispersi su n t per cam pum , fugerunt 
in  Azotum , e t intraverunt in Bethdagon idolum  su ­
um , ut ib i se  liberarent.

69. Do Jam nii. Miasta nadmorskiego w Palestynie, 
wybornie obwarowanego.

70. Ty sam przeciwisz się nam. W  greckim jest: 
wynosisz się nad nas, nadymasz się i pysznisz.— W  po­
hańbienie. Doznaję pogardy.

71. Mocy. Sile, albo wojsku. — Skosztujmy się tam  
społem. Wystąpmy z sobą do walki.

73. W  polu, gdzie niemasz kamienia. Józef ma: 
W yzywam cię na miejsce, gdzie orężem nie kamienia­
mi walczyć potrzeba, i  gdzie niema dla zwyciężonych 
żadnego schronienia. Gdzie niema żadnych jaskiń, lub 
innych kryjówek.

75. Nie dopuścił mu do miasta. W  greckim jest:

6 9 .  Y postanow ił D em etriu s król hetm anem  Apol- 
lon iusza , który był nad C elesyrią: y  zebrał w ie l­
k ie w oysko, y  przyciągn ął do Jam niićy: y  poslął 
de Jonathy nayw yźszego  kap łana, m ówiąc:

7 0 . Ty sam  przeciw isz s ię  nam , a  iam się  sta ł 
na pośm iew isko y  w  pohańb ien ie, przeto iź  ty  prze­
ciw ko nam w ładzą rozciągasz na  górach.

7 1 .  A lak  teraz ie ś l i  ufasz m ocy tw o ićy , zuidź  
do nas w p o le, a sk osztu ym y się tam  spółem ; bo 
ze m ną ie s t  m oc w oienna.

7 2 .  P y ta y , a dowiedz s ię  ktom ia  ie s t , y  inni 
którzy mi pom agaią: którzy tćż pow iadaią że się  
n ie  m oże ostać noga w asza przed obliczem  naszym : 
gdyż dw akroć oycow ie w aszy w ziem i sw ey  u c iek li .

7 3 .  A teraz iakóż będziesz m ógł zdzićrźćć iez-  
d ę, y  w ie lk ie  w oysko, w  polu , gdzie n iem asz ka­
m ien ia , an i sk a ły , ani m ieysca  do uciekania?

7 4 .  A gdy u sły sza ł Jonathas m ow y A polloniu- 
szow e, w zruszył s ię  sercem , y  obrał dz ies ięć  t y ­
s ięcy  m ężów , y  w y iach a ł z Jeruzalem , y  za iachał 
mu na pomoc Sim on brat ieg o .

7 5 .  Y p rzyciągn ęli z w oysk iem  do Joppen, y  n ie  
dopuścił mu do m iasta , bo straż Apolloniuszowa  
w  Joppen b y ła , y  dobyw ał go .

7 6 .  A którzy b y li w  m ie śc ie , zlękn ąw szy  się  
otw orzyli m u, y  w zią ł Jonathas Joppen.

7 7 .  Y u sły sza ł A polloniusz, y  p rzyciągn ął ze 
trzem a ty s ię c y  iezd n ych , y  z w ielk im  w oysk iem :

7 8 .  A c iągn ą ł ku Azothu iakoby w drogę iadąc:
y  n a ty ch m ia st w y ciągn ą ł w  p o le, dla tego  iź m iał
w ielk i poczet iezd n ych , y  u fa ł w n ich .

7 9 .  Y gon ił go Jonathas do A zothu, y  stoczy li
b itw ę. A A polloniusz zostaw ił w  obozie ty s ią c  iez­
dnych  za n im i po ta iem nie.

8 0 .  Y obaczył Jonathas iż  była zasadzka z a n im ,  
y  obtoczyli w oysko iego , y  c isk ali osczepam i na lud  
od poranku aż do w ieczora.

8 1 .  A lud s ta ł, iako by ł Jonathas rozkazał, y  
spracow ały s ię  konie ich .

8 2 .  Y w yw iód ł Sim on w oysko sw e , y  przypuścił 
na ufiec, bo iezd u i spracow ali s ię  b y li, y  zstarci 
są  od n iego , y  u c ie k li .

8 3 .  A ci którzy s ię  b y li rozbiegli po p o lu , u c ie ­
k li do A zotu, y  w b ieg li do Bethdagon bałw ana sw e­
go , ab y  się  tam  zach ow ali. ____ _
nie dopuścili, t. j. Joppejczycy. — Straż Apolloniuszo­
wa. Załoga Apolloniuszowa. .

79. Stoczyli bitwę. W  greckim jest: i  przybliżyli 
wojska aby stoczyć bitwę. Bo się dowiedział Jonatas 
o zasadzce, wprzód nim stoczył walkę.

80. Obaczył Jonatas iż była zasadzka. Poznał już 
po zdobyciu i przejściu Jamnii.—Obtoczyli. Jazda zo­
stawiona w zasadzce przez Apoloniusza. — N a lud. 
Na wojsko Jonatasa.

81. Lud . S tał jako był rozkazał Jonatas.—Spraco­
w ały się konie ich. T. j. cudzoziemców, przez długie 
ciskanie strzał.

83. Betdagon. Przybytku Dagona, bałwana Azotczy- 
ków.—Bałwana. Po grecku, świątyni Bałwana.
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8 4 .  Et succendit Jonathas Azotum , e t c iv ita tes , 
quae erant in  circu itu  ejus, et accep it spolia eo­
rum , e t  templum  D agon, e t  om nes, qui fugerunt 
in  illu d , su ccen d it ign i. (I .  Reg. 5, 2).

8 5 .  Et fuerunt, qui ceciderunt gladio cum  h is ,  
qui su ccen si su n t, fere octo m illia  virorum .

8 6 .  E t m ovit inde Jonathas castra , e t applicu it 
ea  A scalonem ; et ex ierunt de c iv ita te  obviam  ill i  
in  m agna gloria.

8 7 .  E t reversus e s t  Jonathas in  Jerusa lem  cum  
su is , habentibus spolia  m u lta .

8 8 .  E t factum  est, u t audiv it A lexander rex  
serm ones isto s, addidit ad huc glorificare Jonathan.

8 9 .  E t m is it e i fibulam  auream , sicu t consue­
tudo est dari cognatis regum . Et dedit ei Acca- 
ron, e t om nes fines ejus in  possesionem .

8 4 .  A Jonathas sp a lił Azoth, y  m iasta  które b y ­
ły  około n iego , y  pobrał ich  korzyści, a zbór D a­
gon, y  w szytk ie  którzy do n iego u c iek li ogniem  sp alił.

8 5 .  A było ty ch  którzy od m iecza p o leg li, z .on y - 
m i którzy byli popaleni, około ośm i ty s ięcy  m ężów .

8 6 .  Y ruszył ztam tąd obóz Jonathas, y  położył 
ji u Askalona: y w yszli z m iasta przeciwko niem u  
z w ie lk ą  chw ałą .

8 7 .  Y w rócił s ię  Jonathas z sw em i do Jeruza­
lem , m aiącym i w iele  korzyści.

8 8 .  Y stało  s ię , skoro usłyszał te  m ow y król 
A lexander, iescze przyczyn ił uw ielm ożyó Jonathę.

8 9 .  Y posłał mu kn afel zloty , iaki ie s t  obyczay  
dawaó powinowatym  k ró lew sk im , y  dał mu Akka- 
ron, y  w szy tk ie  gran ice iego  w osiad łośó.

C A P U T  XI. R O Z D Z I A Ł  11.
O wyprawie Ptolomeusza przeciwko Aleksandrowi, śmierci Aleksandra i t. d.

1 . E t rex  A egypti con gregavit exercitu m , sicu t 
arena, quae est circa oram m aris, e t naves m u l­
ta s , e t  quaerebat obtinere regnum  A lexandri dolo, 
et addere illu d  regno suo.

2. E t e x iit  in  Syriam  verbis p a cific is , et ap e­
riebant ei c iv ita te s , e t  occurrebant e i ,  quia m an­
daverat A lexander rex ex ire  ei obviam , eo quod 
socer suus esset.

3 . Cum autem  in troiret c iv ita tem  P to lem aeus, 
ponebat custodias m ilitum  in s in g u lis  c iv ita tib u s.

4 . E t u t appropiavit Azoto, ostenderunt ei tem ­
plum Dagon succensum  ig n i, et Azotum , et c e te ­
ra ejus dem olita , e t corpora projecta, et eorum , 
qui caesi erant in b e llo , tum ulos, quos fecerant 
secu s viam . (Supr. 10, 84).

5. E t narraverunt re g i, quia haec fec it Jona­
th a s , u t invidiam  fa ceren t ei; et ta cu it rex.

6 .  E t occurrit Jonathas regi in  Joppen cum  g lo ­
r ia , e t invicem  se salutaverunt, e t dorm ierunt illic .

7 .  Et ab iit Jonathas cum  rege usque ad fluvium , 
qui vocatur E leu theru s, e t reversus est in  Jeru­
sa lem .

8 . R ex autem  P tolem aeus ob tinu it dom inium  c i­
v ita tu m  usque Seleu ciam  m aritim am , ct cogitabat 
in  Alexandrum  con silia  m ala.

9 .  E t m isit legatos ad D em etrium , d icen s: Ve- 9 . Y w ypraw ił p osły  do D em etriusa, m ów iąc:  
n i, com ponam us in ter nos pactum , e t dabo tibi j  Przyiedz', że uczynim y z sobą przym ierze1 a dam

86. Z  wielką chwałą. Okazując mu wielką, cześć. nia o zgubę tak  Aleksandra, jak  i jego przyjaciela
89. K nafel złoty. Była to ozdoba, którą dawano Jonaty. 

bardzo niewielu osobom, i zwykle tylko krewnym 6. Z  chioałą. Ze wspaniałym przyrządem i orsza- 
królewskim. Serariusz mniema, iż bądź na piersiach, kiem.
bądź do pasa, bądź do ftinej jakiej części szaty przy- 7. Do rże li którą sowią Eleuterus. K tórą Adricho- 
wiązywano naszyjnik, którym jakby klamrą podpinano miusz umieszcza za Ptolomaidą i Tyrem, niedaleko od 
dłuższe i sutsze odzienie.— Knafel. Guzik w sukni. Sydonu, gdzie z góry Libanu wypada. Ptolomeusz je- 
Linde. dnak za Libanem ją kładzie.

R. n .  i .  K ról Egipski. Ptolomeusz Filometor. 8. Państwo miast. W których umieścił swoje zało-
2. Słowy spohpjnemi. Jakby w zamiarze odwiedze- gi.— A ż  do Sełeucii naci morzem. Bo się znajduje na 

nia swojego zięcia, i naradzenia się z nim nad spra- brzegu morza Śródziemnego blizko rzeki Oronty, nie- 
wami wielkiej wagi. daleko od Antyochii.

4. Insze. W greckim jest: przedmieścia.— Mogiły. 9. W  królestwie ojca twego. Którem włada Ale-
Stosy trupów, albo kamieni na grobach. ksander; lecz ja  go wysadzę z królestwa należnego

5. M ilczał król. Bo ukrywał zamiar przyprawie- tobie.
Bib. S t . T est. T . III. 79

1 . A król E gyptsk i zebrał w oysko, iako piasek
który ie s t  na brzegu m orskim , y  okrętów  w ie le ,
y  starał s ię  dostać królestw a A lexandrow ego zdra­
dą, a przyłączyć ie  ku królestw u sw em u.

2 .  Y w yiach a ł do S yrióy  słow y spokoynem i, y  
otw ićrauo mu m iasta , y  w ychodżili przeciw ko i e ­
mu: bo był roskazał król A lexander, aby przećiw - 
ko iem u w ychodzono, przeto iż był św iekrem  iego .

3 . A Ptolem eus w iachaw szy do m ia sta , zosta-
w ow ał straż źołnierzów  w każdym  m ieść ie .

4 . A gdy był b lisko Azothu, ukazano mu zbór 
Dagonów ogniem  sp a lon y , y  Azoth, y  insze iego  
zburzone, y  c ia ła  porzucone, y  ty ch , którzy na  
w oyuie pobici b y li, m ogiły  które było uczyniono  
przy drodze.

5 . Y pow iedzieli królow i że to u czyn ił Jonathas, 
aby mu n ien aw iść  zied n a li, y  m ilcza ł k ról.

6 . A Jonathas za iech a ł królowi do Joppen z chw a­
łą , y  przyw itali s ię  sp o łeczn ie , y  nocow ali ta m .

7 . Y iacha ł Jonathas z królem  aż do rzeki k tó ­
rą zow ią E leutherus: y  w róćił s ię  do Jeruzalem .

8 . A król P to lem eu s otrzym ał państw o m ia st, 
aż do S e leu ciićy  nad m orzem, y  m y ślił przeciw  
A lexandrow i złe rady.
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filiam  m eam , quam habet A lexander, e t regnabis 
in regno patris tu i:

1 0 .  poenitet en im  m e, quod dederim  i l l i  filiam  
m eam , qu aesiv it en im  m e occidere.

1 1 .  E t v itu peravit eum  propterea, quod con cu­
p iera t regnum  ejus.

1 2 . Et ab stu lit filiam  su am , et ded it eam  D e­
m etrio , e t  a lien a v it se ab A lexandro, e t m a n ife ­
statae su nt in im ic it ia e  ejus.

1 3 .  E t in trav it Ptolem aeus A ntioch iam , e t  im ­
posuit duo d iadem ata  cap iti suo, A egypti e t A siae.

1 4 . A lexander autem  rex  era t in  C ilic ia  i l l is  
tem poribus, qu ia reb ellab ant, qui erant in  loc is  i ll is .

1 5 .  Et au d iv it A lexander, et ven it ad eum  in  
bellum ; e t produxit P to lem aeus rex exerc itu m , et 
occurrit e i in  m anu va lid a , e t  fu gav it eum .

1 6 .  E t fu g it A lexander in  A rabiam , u t ibi pro­
tegeretur; rex  autem  P tolem aeus exa ltatu s e s t.

1 7 .  E t a b stu lit Zabdiel Arabs caput A lexandri; 
e t m is it Ptolem aeo.

1 8 . .  E t rex P to lem aeus m ortuus est in  die ter­
tia , e t qui erant in  m unitionibus, perierunt ab h is , 
qui erant in tra  castra .

1 9 .  Et regnavit D em etrius anno contesim o s e ­
xagesim o septim o.

2 0 .  In diebus i l l is  congregavit Jonathas eos, 
qui erant in  Ju daea , u t expugnarent arcem , quae 
es t in Jerusalem ; et fecerunt contra eam  m a ch i­
nas m ultas.

2 1 .  E t ab ierunt quidam , qui oderant gentem  
suam , v iri in iq u i ad regem  D em etrium , e t renun­
tiaveru n t e i, quod Jonathas obsideret arcem .

2 2 .  E t u t au d iv it, iratus es t; e t statim  ven it 
ad P tolem aidam , et scrip sit Jonath ae, ne obsideret 
arcem , sed occurreret sib i ad colloquium  festina to .

2 3 .  Ut au d iv it autem  Jonathas, ju ss it  obsidere, 
e t e leg it  de senioribus Israel e t de sacerdotibus, 
e t  ded it se pericu lo .

2 4 .  Et a ccep it aurum  et argentum , e t  vestem  
e t a lia  xen ia  m u lta , e t  ab iit ad regem  P to lem ai­
dam , e t  in ven it gratiam  in  conspectu  ejus.

2 5 .  Et in terpellabant adversas eum  quidam  in i­
qui ex  gen te sua.

2 6 .  Et fe c it  e i rex , sicu t fe ceran t e i , qui an te
10. Starał, jakoby mię zabił. Jest to potwarz.
11. W inował go. Zmyślone obwinianie.— Jego. Ale­

ksandra.
12. D ał ją  Demetryuszowi. Nie iżby Demetryusza 

więcej miłował jak  A leksandra; bo nie chciał żeby i 
jeden i drugi posiadał królestwo Syryjskie, na które 
on sam zwrócił swe oczy; lecz nie chciał mieć obu 
razem przeciwnikami, spodziewając się, iż po usunię­
ciu jednego łatwiej podoła i z drugim.

17. Zabdiel.... zjął. Bądź to uczynił dobrowolnie, 
żeby się przysłużyć Ptolomeuscowi, bądź jako najemny 
siepacz.

18. K ról P to lem eusz... umarł. Z rany odebranej 
w bitwie, jak  podają Józef, Strabo i Florus.— Pogi- 
nęli. Zabici zostali.— Od tych którzy byli w obozie. 
W  greckim jest: w samych warowniach. Którzy byli 
W miejscach warownych, tak  ze strony Demetryusza

ći córkę m oie, k tórą m a A lexander, a  będźiesz 
królow ał w królestw ie oyca tw ego:

1 0 .  abow iem  m i ż a l ,  żem  mu dal córkę m ą, 
bo s ię  stara ł iakoby m ię zab ił.

1 1 .  Y w iuow ał go dla tego , iż pragnął króle­
stw a iego .

1 2 .  Y odiąt córkę sw ą, y  dał ią  D em etriusow i, 
y  odraził s ię  od A lexandra, y  w y ia w iły  s ię  n ie-  
przyiażni iego.

1 3 .  Y w iachał P to lem eus do A ntioch iióy , y  w ło­
ży ł na głow ę sw ą  dw ie koronie, E gyptu y  A zyićy.

1 4 .  A król A lexander był w  C ylic iiey  na on czas: 
bo co na onych m ieyscach  by li, w yłam ow ali s ię  
z posłuszeństw a iego.

1 5 .  Y u słysza ł A lexander, y  w yciągn ął ku n ie ­
mu na w oyn ę, a król Ptolem eus w yw iód ł w oysko, 
y za iachał mu z w ie lk ą  m ocą, y  w ty ł go obróćił.

1 6 . Y u ciek ł A lexander do A rabiićy, aby się  
tam zachow ał, a król Ptolem eus w yw yźszon ie st .

1 7 .  A Zabdiel Arabczyk z ia ł głow ę A lexandra, 
y posiał P tolem eusow i.

1 8 . A król P to lem eus dnia trzeciego um arł: a 
którzy b y li n a  zam kach, pogin ęli od tych  którzy  
byli w  obozie.

1 9 . Y królow ał D em etrius roku setnego sz e ść ­
d z ies ią tego  siódm ego.

2 0 .  Onych dni zebrał Jonathas te  którzy b y li 
w Ż ydow skiey ź iem i, aby dobyli zam ku k tóry ie s t  
w Jeruzalem , y  spraw ili przećiw  iem u w iele  przy­
praw w oiennych.

2 1 .  Y szli n iektórzy m ężow ie n iezboźni, którzy  
uaród sw óy m ie li w n ien aw iśći, do króla D em e­
triusa, y  oznaym ili m u, iż  Jonathas ob iegł zam ek.

2 2 .  Y iako u sły sza ł rozgniew ał się: y  w net przy- 
iach a ł do P to lem a id y , y  pisa! Jonacie, aby n ie  l e ­
żał pod zam kiem , ale m u zaiachał prędko na ro­
zm owę.

2 3 .  A gdy u sły sza ł Jonathas, kazał obledz, y  o- 
brał z starszych Izraelsk ich , y  z kapłanów, y  pu­
śc ił  s ię  w  niebespieczeristw o.

2 4 .  Y nabrał złota  y  śrćbra, y  szat, y  w iele  
innych  upom inków , y  iach a ł do króla P to lem aidy , 
y nalazl lask ę w  oczach iego.

2 5 .  Y sk arży li nań n iektórzy niezboźni z n a ­
rodu iego.

2 6 .  Y u czyn ił m u król, iako mu byli u czyn ili
czyli Ptolomeusza, ja k  A leksandra, jedni drugich po­
bili.

21. Niektórzy. Żydzi, nieprzyjaciele ojczyzny.
22. Rozgniewał się. Niechcąc aby mu odebrano za­

mek, przez który m iał w swojej władzy Jerozolimę i 
Judeę.

23. Obledz. Przyśpieszyć oblężenie.— Obrał z  star­
szych. Bardzo prawdopodobną jest rzeczą, iż Jonatas 
przygotował odpowiedź królowi względem oblężenia 
zamku; a mianowicie, że do tego przystąpił zmuszo­
ny koniecznością, dla tego iż codziennie doznawał li­
cznych krzywd od żołnierzy trzymających załogę, i że 
ci dawali schronienie, wszystkim zbrodniarzom z na­
rodu Żydowskiego. Żeby bardziej mógł o tem prze­
konać, wziął z sobą przedniejszych mężów, t. j. star­
szych ludu i kapłanów najgodniejszych wiary.

26. Jako mu byli uczynili. T. j. Ptolomeusz Filo- 
mgtor i  Aleksander.
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eum  fuerant; et ex a ltav it eum  in  conspectu  om ­
nium  am icorum  suorum ,

2 7 . et s ta tu it  e i principatum  sacerd otii, e t quae­
cumque a lia  habuit prius p retiosa , e t  fe c it  eum  
principem  am icorum .

2 8 .  E t postu lavit Jonathas a  rege, u t im m u- 
nem  fa cere t Judaeam , e t  tr e s  toparchias, e t S a ­
m ariam , e t  confines ejus; e t  prom isit e i ta len ta  
trecen ta .

2 9 .  E t con sen sit rex , e t  scrip sit Jonathae ep i­
sto las de h is om nibus, h u n c modum con tinen tes:

3 0 .  R e x  D em etrius fratri Jonathae sa lu tem , et 
gen ti Judaeorum .

3 1 .  Exem plum  ep isto lae, quam scripsim us Las- 
th en i parenti nostro de vob is, m isim us ad vo s, u t  
sc iretis:

3 2 .  R ex  D em etrius L asthen i parenti sa lu tem .
3 3 .  G enti Judaeorum  am ic is  nostips, e t  conser- 

vautibus, quae ju sta  sunt apud nos, decrevim us 
benefacere propter b en ign itatem  ipsorum , quam  
erga nos habent.

3 4 .  Statuim us ergo i l l is  om nes fines Judaeae, 
e t  tres c iv ita tes , Lydan e t  R am athan , quae addi­
tae su n t Judaeae ex  Sam aria , e t  om nes confines 
earum  sequestrari om nibus sacrificantibus in  Jeroso­
lym is pro h is , quae ab e is  prius accip ieb at rex  
per sin gu los annos, et pro fructibus terrae, et po­
m orum.

3 5 .  E t a lia , quae ad nos pertinebant decim a­
rum e t  tributorum , ex  hoc tem pore rem ittim us eis: 
e t  areas sa linarum , e t coronas, quae nobis defe­
rebantur,

3 6 . om nia ip sis  concedim us: e t n ih il horum ir ­
ritum  e r it ex  hoc, et in  om ne tem pus.

3 7 .  N unc ergo curate facere  horum  exem plum , 
et detur Jonathae, e t ponatur in  m onte sancto, in 
loco celeb ri.

3 8 .  E t videns D em etrius rex , quod s ilu it  terra  
in  conspectu  suo, e t n ih il e i r e s is t it ,  d im is it to ­
tum  exercitu m  suum , unum quem que in  locum  su ­
u m , excepto peregrino ex erc itu , quem  contraxit ab 
in su lis  gen tium ; e t in im ic i erant e i om nes exerc i­
tus patrum  ejus.

3 9 .  Tryphon autem  erat quidam  partium  A le-
27. I  cokolwiek innego przedtem m iał drogiego. Zna­

ki godności i przełożeństwo nad narodem.
28. Trzy powiaty. W Wulgacie: trzy  toparchie, ro­

zumie trzy miasta, o których wyż. r. 10, 30. Patrz 
niż. w. 34.

31. Lastenowi ojcu naszemu. Demetryusz czcił La- 
stena jako ojca, dla tego iż przy jego pomocy, przy­
szedłszy z wojskiem z Krety, odzyskał królestwo. 
Patrz Józef, lib. 13, c. 8. W  greckim jednak nie jest 
ojcu, lecz powinowatemu. Jedno i drugie może być 
prawdą, t. j .  że któś może być krewnym, i razem być 
szanowanym jakby ojciec.

33. Zachowującym co sprawiedliwego jest u nas. Za­
chowującym nienaruszenie prawo nasze, i nie gwał­
cącym go.

34. I  trzy miasta. W  greckim jest, i trzy  prefektu­
ry: Aferemę, Lyddę i Ramatę. Adrichomiusz umiesz­
cza Aferemę w pokoleniu Efraima, blizko Lyddy, które

co przed nim  b y li: y  w yw yższy! go przed oczym a  
w szytk ich  p rzyiació l sw oich:

2 7 .  y  potw ierdzi! mu naw yższe kap łaństw o, y  
cokolw iek innego przed ty m  m ial drogiego, y  u czy ­
n ił go przednieyszym  m iędzy przyiacio ly .

2 8 .  Y prosił Jonathas u  króla aby w o ln ą  u czy ­
n ił Żydow ską z iem ię , y  trzy  pow iaty , y  Sam arią, 
y gran ice  iey : y  ob iecał m u trzysta ta lentów .

2 9 .  Y zezw olił k ról, y  napisał Jonacie l is ty  o 
tym  w szytk im  w ten sposób:

3 0 .  Król D em etriu s Jo n acie  bratu zdrow ia, y  
narodowi Żydow skiem u.

3 1 .  Kopiią lis tu  któryśm y o w as p isa li Lasthe- 
now i oycu naszem u, p o sła liśm y do w as, ab yście  
w ied zie li.

3 2 .  Król D em etrius L asthenow i oycu zdrow ia.
3 3 .  Narodowi Żydow skiem u, przyiaciolóm  n a ­

szym , y  zachow uiącym  co spraw iedliw ego ie s t  u 
n a s, u m y ś liliśm y  dobrze uczynió za ich  uczynn ość  
którą przeciwko nam m aią.

3 4 .  A tak  postanow iliśm y im  w szytk ie granice  
Z ydow skiey ziem ie, y  trzy  m iasta Lidę y  Rama- 
th ę , które od Sam aryiey do Żydow skiey z iem ie są  
przydane, y  w szytk ie  pograniczne ich , aby by ły  
odłączone w szytk im  którzy ofiary spraw uią w  J e ­
ruzalem : za to co p ićrw ey król od n ich bieral na  
każdy rok y  za pożytki z iem ie , y  ow oców ,

3 5 .  Y inne rzeczy które nam n a leża ły  z d z ie­
s ię c in , y  podatków , od tego  czasu im odpusczam y, 
y żupy so ln e , y  korony które nam  oddawano.

3 6 .  W szytko im  pusczam y, a żadna z ty ch  rze­
czy n ie  będzie naruszona odtąd y  na w szelk i czas.

3 7 . Przetóż teraz poslaraycie  s ię  uczyn ić  kopiią  
ty ch  rzeczy, a  n iech  będzie dana Jo n acie , y  poło­
żona na górze św ię te y , y  na zacnym  m ieyscu .

3 8 .  Y w idząc D em etrius król, iż s ię  uspokoiła  
ziem ia  w  oczach iego , a  n ic  m u się n ie  sp rzec i­
w iło , rospuścił w szytko w oysko sw e , każdego na  
sw e m ieysce , w yiąw szy  w oysko cudzoziem ców , k tó ­
re był zebrał z w yspów  pogańskich: y  b y ły  mu n ie ­
przyjaciółm i w szytk ie w oyska oyców iego.

3 9 . A był n ie iak i Triphon, który przed tym
się też nazywało Dyospolis i Ramatan, słynne z uro­
dzenia, pomieszkania i pogrzebienia Samuela. Patrz 
niż. r. 15, 5, od miast biorą nazwisko prefektury, i je ­
dne za drugie się przyjmują. Tak gdy się mówi: król 
Neapolu, rozumie się także pan całego królestwa. — 
A by były odłączone. Jak  się zdaje, zdanie jest takie, 
iż chciał żeby te trzy miasta czyli prefektury, były o- 
bowiązane do dawania kosztów na ofiary w Jerozoli­
mie.— Za to co pierioiej król od nich bieral. Aby do­
chody królewskie z tych miast nie były już wnaszane 
do skarbu królewskiego, ale służyły na ofiary.

37. N a górze świętej. W  kościele, albo w przysionku 
jakim  kościelnym.

38. W yjąwszy wojsko cudzoziemców. K tóre był przy­
prowadził z sobą z Krety i z wysp sąsiednich.— I  by­
ły  mu nieprzyjaciolnii. I  dla tego ściągnął nienawiść 
własnego wojska, zebranego ze swoich posiadłości; u- 
bolewali bowiem żołnierze, że byli pozbawionymi żołdu, 
z którego się wprzódy utrzymywali.
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xandri prius; et v id it quoniam  om nis exercitu s 
m urm urabat contra D em etriu m , e t  iv it  ad Em alchuel 
A rabem , qui nutriebat A ntiochum  filium  Alexandri;

4 0 .  e t  assideb at e i ,  u t traderet eum  ip s i, u t re ­
gnaret loco patris su i; e t  en u n tiav it e i ,  quanta  
fec it D em etriu s, e t  in im ic itia s  exercitu um  ejus ad­
versus illu m . Et m ansit ib i diebus m u ltis .

4 1 .  E t m is it  Jonathas ad D em etrium  regem , ut 
ejiceret eo s , qui in  arce erant in  Jerusa lem , e t  
qui in praesid iis erant, qu ia im pugnabant Israel.

4 2 .  Et m isit D em etrius ad Jonathan , dicens: 
N on haec tantum  faciam  t ib i, e t g en ti tu ae , sed  
gloria  illu strab o  te  e t gen tem  tuam , cum  fuerit 
opportunum .

4 3 .  N u n c ergo recte  fe cer is , si m iseris in  au x i­
lium  m ihi v iros, quia d iscess it om nis exercitus  
m eus.

4 4 .  E t m isit e i Jonathas tria m illia  virorum  
fortium  A ntiochiam ; et venerunt ad regem , et de­
lecta tu s est rex  in adventu eorum.

4 5 .  E t convenerunt, qui erant de c iv ita te , c en ­
tum  v ig in ti m illia  virorum , e t volebant interfice­
re regem .

4 6 .  Et fu g it rex in  au lam ; et occupaverunt, qui 
erant de c iv ita te , itinera  c iv ita tis , e t coeperunt 
pugnare.

4 7 .  E t vocav it rex Judaeos in  au x iliu m ; e t con ­
venerunt om nes sim ul ad eu m , et d ispersi sunt 
om nes per c iv itatem ;

4 8 .  e t  occiderunt in illa  die centum  m illia  ho­
m inum , e t succenderunt c iv ita tem , e t ceperunt 
spolia m ulta in die illa , e t liberaverunt regem .

4 9 .  E t v id eru n t, qui erant de c iv ita te , quod ob­
tin u issen t Judaei c iv ita tem , sicu t volebant; et in ­
firm ati su nt m ente sua, e t clam averunt ad regem  
cum  precibus, d icen tes:

5 0 .  Da nobis dexteras, e t cessen t Judaei oppu­
gnare nos e t civ itatem .

5 1 .  E t projecerunt arma su a, e t fecern nt pacem , 
e t g lorificat! sunt Judaei in  conspectu reg is , et in  
con spectu  om nium , qui erant in regno ejus, et 
n om inati sunt in regno; e t  regressi su nt in Jeru­
salem  habentes spolia m ulta.

5 2 .  Et sed it D em etrius rex in sede regn i su i; 
et s ilu it  terra in conspectu ejus.

5 3 .  E t m entitus est om nia , quaecum que d ix it , 
e t ab alienavit se a Jonatha, et non retribuit ei 
secundum  beneficia, quae sib i tr ib uerat, e t vex a ­
bat eum valde.

5 4 .  Post haec autem  reversus est Tryphon, e t  
A ntiochus cum eo puer ad olescens, e t reg n av it, 
e t im p osu it sibi diadem a.

40. A by mu go dał. Antyocha Tryfonowi.
42. Wsławię cię. Przydam ci dostojeństw; podniosę 

ciebie w godności.
46. Drogi miejskie. Przedmieścia miast, żeby nikt 

nie mógł dać pomocy Demetryuszowi, który się był 
schronił w pałacu.

trzym ał stronę A lexandrow e: y  obaczył że w sz y st­
ko w oysko szem rało przeciw  D em efriusow i, y  udał 
s ię  do E m alchuel A rabczyka, który chow ał A ntio­
cha sy n a  A lexandrow ego;

4 0 .  y  n a leg a ł m u, aby mu go dał, żeby królo­
w ał na m ieyscu  oyca sw ego , y  pow iedział m u iako  
w ielk ie  rzeczy u czyn ił D em etrius, y  n ieprzyiaźń  
w oysk  iego przeciw  niem u: y  m ieszkał tam  przez 
w iele  dni.

4 1 .  Y posłał Jonathas do D em etriusa k ró la , aby  
sprow adził te  którzy b y li n ą  zam ku w Jeruzalem , 
y  którzy byli' na zam kach: iż n a ieżdżali Izraela.

4 2 .  Y posłał D em etriu s do Jonathy m ów iąc: N ie- 
ty lko to u czyn ię  to b ie , y  narodowi tw em u : ale  
w sław ię c ię ,  y  naród tw ó y , gdy czas będzie po 
tem u.

4 3 .  Teraz ted y  dobrze uczynisz, ie ś l i  m i po­
ślesz  na pomoc m ęże: bo w szystko w oysko moie
odstąpiło.

4 4 .  Y posłał mu Jonathas trzy ty s ią ce  m ężów  
m ocnych do A ntioch iiey : y  przyiachali do króla, 
y kochał się  król z ich  przyiachania:

4 5 .  Y zebrali s ię  którzy byli z m iasta , sto  y
dw ad zieścia  ty s ię c y  m ężów , y  ch cie li zabić króla.

4 6 .  A król u c iek ł na pałac: y ubiegli którzy b y ­
li w m ie śc ie , drogi m ieysk ie , y  poczęli w a lczyć .

4 7 .  Y przyzw ał król na ratunek  Żydów, y  zeszli 
s ię  spółem  w szyscy  do n iego: y  rozbiegli s ię  w szy­
sc y  po m ieśc ie .

4 8 .  Y zabili dnia onego sto  ty s ię c y  człow iek a ,
y zapalili m iasto , y  w zięli w ie lk ą  korzyść dnia
onego, y  w yb aw ili króla .

4 9 .  Y obaczyli którzy byli z m iasta , że  Żydzi 
m ia sta  iako ch c ie li dosta li: y  upadli sercem  sw ym , 
y  w oła li do króla z prośbam i, m ów iąc:

5 0 .  D ay nam  p raw icę , a n iech  przestaną Żydzi 
bić na n a s, y  na m iasto .

5 1 .  Y porzucili broń sw ą , y  u czyn ili pok óy , a 
Żydzi w sław ili s ię  przed oczym a królew sk im i, y  
przed oczym a w szytk ich  którzy by li w  królestw ie  
ieg o , y  sta li s ię  zaw ołanym i w królestw ie iego , y  
w yócili s ię  do Jeruzalem  m aiąc w ie le  łupów .

5 2 .  Y usiadł D em etrius król na sto licy  królestw a  
sw ógo, y  u c ich ła  przed oczym a iego żiem ia .

5 3 .  Y sk łam ał na w szytk im  cokolw iek rzek ł, y 
odraził s ię  od Jonath y, y  n ie oddał mu podług do- 
brodzieystw a które mu by ł u czyn ił, y  trapił go 
barzo.

5 4 .  A potym  w rócił s ię  Tryphon, y  A ntioch  
z n im  d ziec ię  m łode, y  królow ał, y  w łoży ł n a  się  
koronę.  _ _ _ _ _ _ _ _

47. Rozbiegli się wszyscy po mieście. Żehy wygła­
dzić tych, którzy w rozmaitych miejscach zalegali dro­
gi wiodące do miasta.

50. D aj nam  prawicę. Na znak pokoju i pojednania.
52. Ucichła . . .  ziemia. Uspokoiła się  od wojen.
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5 5 .  Et congregati su nt ad eum om nes ex erc itu s, 
quos disperserat D em etriu s, et pugnaverunt contra  
eum ; e t fu g it, e t terga vertit.

5 6 .  Et accep it Tryphon b estias , e t  obtinuit An­
tioch iam ;

5 7 .  et scr ip sit A ntiochus adolescens Jonatae, 
d icen s: Constituo tib i sacerdotium , et constituo te 
super quatuor c iv ita te s , u t s is  de am icis reg is .

5 8 .  E t m isit i l l i  vąsa  aurea in m in isterium , et 
dedit ei potestatem  bibendi in  auro, e t esse in  pur­
p u ra, et habere fibulam auream ; (Supr. 10 , 89. 
In fr . 14, 44).

5 9 .  e t Sim onem  fratrem  ejus con stitu it ducem  
a term in is Tyri usque ad fines A egypti.

6 0 .  E t e x iit  Jonath as, e t peram bulabat trans flu­
m en c iv ita tes; et congregatus est ad eum  om nis 
exerc itu s Syriae in  a u x iliu m , e t ven it A scalonem , 
et occurrerunt e i honorifice de c iv ita te .

6 1 .  E t ab iit inde G azam; et concluserunt se, qui 
erant Gazae; e t obsedit eam , e t su ccen d it, quae 
era n t in circu itu  c iv ita t is , e t praedatus est ea.

6 2 .  E t rogaverunt G azenses Jonathan, et dedit 
i l l is  dexteram , et accep it filios eorum  obsides, e t  
m is it illo s in  Jerusalem ; et peram bulavit regionem  
usque D am ascum .

6 3 .  Et audiv it Jonath as, quod praevaricati sunt 
principes D em etrii in Cades, quae est in  G alilaea , 
cum  exercitu  m ulto, vo len tes eum  rem overe a n e ­
gotio  regni;

6 4 .  et occurrit i l l is ;  fratrem  autem  suum  S i­
m onem  reliq u it in tra provinciam .

6 5 .  Et applicuit Siinon ad B ethsuram , e t exp u­
gnabat eam  diebus m u ltis , e t con clusit eos.

6 6 .  E t postulaverunt ab eo dexetras accipere, et 
dedit i ll is ;  et ejecit eos inde, et cep it c iv ita tem , 
e t posuit in  ea p raesid ium .

6 7 .  Et Jonathas, e t  castra ejus applicuerunt ad 
aquam  G enesar, e t ante lucem  vigilaverunt in

, cam po Asor;
6 8 .  et ecce  castra  a lien igenarum  occurrebant in  

cam po, et tendebant e i in sid ias in  m ontibus; ipse  
au tem  occurrit ex  adverso.

6 9 .  Insid iae vero exsurrexerunt de loc is  su is , e t  
com m iserunt proelium .

7 0 . Et fugerunt qui erant ex  parte Jonathae  
om nes, et nemo re lic tu s  e s t ex  e is, n isi M athathias 
filiu s A bsolom i, et Judas filius C alphi, princeps 
m ilitiae  exercitu s.

55. Które był rozproszył Demetryusz. Którym od­
mówił żołdu i uwolnił od służby.

56. Bestye. Słoniów.
57. Nad czworgiem miast. N y ż . w. 34, była uczy­

niona wzmianka o trzech tylko miastach, lecz nowy 
król dodał czwarte.

58. N a posługowanie. To jest domu, albo stołu swo­
jego, jak sig pokazuje z tego co następuje.

59. Od granic Tyru, aż do granic Egiptu. Oddał 
cały brzeg morski Palestyny, żeby go Żydzi uczynili 
sobie podległym.

60. Za rzeką. Jordanem.

5 5 . Y zb ieg ły  się  do niego w szytk ie  w oyska, 
które był rozprószył D em etrius: y  w a lczy ły  prze­
ciw ko niem u: y  u c iek ł y  ty ł podał.

5 6 .  A Tryphon w z ią ł b e sty ie , y  otrzym ał A n­
tioch ią .

5 7 .  Y p isa ł A ntioch m łodzieniec do Jonathy, m ó­
w iąc: Potw ierdzam  tob ie kapłaństw o, y  postana­
w iam  cię  nad czw orgiem  m iast, abyś był z przy- 
iació ł królew skich .

5 8 . Y posłał mu naczyn ia  złotś na  posługow a- 
n ie , y  dał mu moc p ić  ze złota, y  chodzić w  szar­
ła c ie , y  nosić knafel z łoty .

5 9 .  A Sim ona brata iego postanow ił k siążęciem  
od granic T yru, a ż do granic E gyptu.

6 0 .  Y w yiech a ł Jonath as, y  obieżdżal m iasta  
za rzeką: y  zebrało się  do n iego w szytko w oysko  
S yriy sk ie  na pomoc: Y przyiechal do A skalona, y  
w yszli przeciwko niem u z u czciw ością  z m ia sta .

6 1 .  A ztam tąd ruszył się  do G azy, y  zaw arli 
się  którzy b y li w  G azie: Y oblćgł ią ,  y  sp a lił co 
było około m ia sta , y  splóndrował ie .

6 2 .  Y prosili G azeyczycy Jonathy, y  dał im  pra­
w ą rękę: y  w zią ł sy n y  ich  w  zak ład źie , y  posłał 
ie  do Jeruzalem : y  przeszedł krainę a ż do D am aszku.

6 3 .  Y u słysza ł Jonathas, że przym ierze złam ali 
książęta  D em etriusow e w Kades, które ie s t  w  Ga- 
l i le ie y  z w ielk im  w oysk iem , ch cąc go oddalić od 
spraw ow ania królestw a:

6 4 .  y  w yiach ał przeciw ko n im , a brata sw ego  
zosta w ił w ziem i.

6 5 .  A Sim on p rzyciągn ął do B eth su ry , y  doby­
w ał iey  przez w iele  d n i, y  śc isn ą ł ie .

6 6 .  Y prosili od n iego  aby sobie ręce  da li, y  
dał im : y  w ypędził ie  z tam tąd , y  w zią ł m iasto , 
y  osadził ie  ludem .

6 7 .  A Jonathas y  w oysko iego p rzyciągn ęli do 
wody G enezar, y  w sta li przededniem  w polu Asor.

6 8 .  A ono w oysko cudzoziem ców zabieźało w  po 
l e ,  y  u czy n ili nań zasadzkę w górach , a on prze 
cim  nim  w yiach a ł.

6 9 .  A c i co na zasadzkach b y li, ru szyli się  
z m ieysc  sw oich , y  stoczyli b itw ę.

7 0 . Y w szyscy  którzy z Jonathą b y li podali ty ł: 
y  żaden z n ich  nie zosta ł, oprócz M athatiasza syna  
A bsolom i, a Judy sy n a  K alphi, hetm anów  nad 
żołnierstw em  w oyska.

61. Co było około miasta. To jest, przedmieścia.
63. Go. Jonatasa. — Od sprawowania królestwa. 

Chcieli bowiem iżby Jonatas zostawał w Judei, i nie 
mieszał się w sprawy królestwa Syryjskiego.

64. Ziemi. W  Judei.
65. Ścisnął. Oblężeniem.
67. B o wody Genezar. Do jeziora Genezaretskiego, 

które się też nazywa morzem Galilejskiem, i leży w po­
koleniu Zabulona.

70. Oprócz M atatyasza. Ci sami tylko ze swoimi 
pozostali.
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7 1 .  E t sc id it Jonathas vestim enta  su a , e t po­
su it terram  in  cap ite  suo, et oravit.

7 2 . Et reversus est Jonathas ad eos in  proelium , 
e t  convertit eos in  fugam , e t pugnaverunt.

7 3 .  Et viderunt, qui fugiebant partis i l l iu s ,  et 
reversi sunt ad eu m , e t insequebantur cum  eo om ­
nes usque Gades ad castra sua, et pervenerunt 
usque i l lu c ;

7 4 .  e t ceciderunt de a lien igen is in  die illa  tr ia  
m illia  virorum ; et reversus est Jonathas in Jeru- 
sa lem .

7 1 .  Y rozdarł Jonathas sza ty  sw e , y  posypał 
głow ę sw ą prochem , y  m odlił s ię .

7 2 .  Y w rócił się  do n ich  ku b itw ie , y  w ty ł ie  
obrócił y  b ili s ię .

7 3 .  Y uyz'rzeli którzy uc iek a li z iego  stron y, y  
w rócili się  k n iem u , y  gon ili z n im  w szytk ie  aż 
do K ades, do obozu ic h , y  za b ieg li aż tam .

7 4 .  Y poległo z cudzoziem ców  onego dnia trzy  
ty s ią ce  m ężów : a Jonathas w rócił s ię  do Jeruzalem .

C A P U T  x n .
O odnowieniu przym ierza Jonaty z

Tryfona
1. E t v id it Jonath as, quia tem pus eum  ju va t, 

e leg it  v iros, et m is it eos R om am  sta tu ere , e t re­
novare cum  eis  am iciliam ; (Supr. 8 , 20).

2 .  et ad Spartiatas, e t ad a lia  loca m isit ep isto­
las secundum  eandem  form am ;

3 . e t ab ierunt R om am , e t in traverunt curiam , 
et d ixeru n t: Jonathas sum m us sacerd os, e t gens 
Judaeorum  m iserun t nos, u t renovarem us am icitiam  
e t  societatem  secundum  pristinum .

4 . E t dederunt i l l is  ep istolas ad ipsos per loca, 
ut deducerent eos in terram  Juda cum p ace.

5 . E t hoc est exem plum  epistolarum , quas 
scr ip sit Jonathas S p artia tis:

6 . Jonathas sum m us sacerdos, et seniores g en tis , 
e t sacerdotes, et reliquus populus Judaeorum  Spar­
tia tis fratribus sa lu tem .

7 . Jam pridem  m issae erant ep istolae ad Oniam  
sum m um  sacerdotem  ab Ario, qui regnabat apud 
vos, quoniam estis  fratres nostri, s icu t rescriptum  
co n tin et, quod subjectum  est.

S. E t su scep it Onias virum , qui m issus fuerat, 
cum  honore, e t accep it ep istolas, in  quibus s ig n i­
ficabatur de so c ieta te  et a m ic itia .

9 . N os, cum nu llo  horum indigerem us, habentes 
so latio  sanctos lib ro s, qui sunt in  m anibus nostr is ,

1 0 . m alu im us m ittere ad vos renovare fra tern i­
tatem  et am ic itia m , ne forte a lien i efficiam ur a vobis: 
m ulta  enim  tem pora transierunt, ex  quo m isistis  ad 
nos.

1 1 . Nos ergo in  om ni tem pore sine in term issio ­
ne iu  diebus so lem n ibu s, e t ce ter is , quibus opor­
te t, m em ores sum us vestr i in  sa cr ific iis , quae

R O Z D Z I A Ł  12.
i  Spartańczy/cami, zdradzie 

i  t. d. ,
1 . Y obaczył Jonathas źe m u czas dopom aga, 

y  obrał m ęźe, y  posłał ie  do R zym u ku potw ier­
dzeniu y  ponow ieniu przym ierza z n im i;

2 .  y  do Spartiatów , y  na inne m ieysca  rozsyłał 
l is ty  tym że kszta łtem ;

3. y  iach a li do R zym u, y  w eszli do domu R a ­
dnego, y  rzekli: Jonathas naw yższy kapłan, y  naród  
Żydowski p osła li nas, żeb yśm y odnow ili przyiaciel- 
stw o y  tow arzystw o w edle dawnego czasu .

4 . Y dali im  l is ty  do sw ych  po m ieyscach , aby  
ie  doprowadzono spokoiem  do ziem i Juda.

5 . A ta ie s t  kopia lis tó w  które Jonathas Spar- 
tiatóm  p isa ł:

6 . Jonathas n aw yższy  kapłan, y  starszy narodu, 
y kapłani, y  inny lud Ż ydow ski, Spartiatóm  bracióy  
zdrow ia.

7 . Już dawno posłany był l is t  do Oniasza na- 
wyższógo kapłana od Ariusza k tóry  u  w as królow ał, 
żeśc ie  bracia n aszy , iako zam yka w sobie odpis 
który poniż idzie.

8 . Y przyiął Oniasz m ęża k tóry  b y ł posłany  
z u czc iw o śc ią , y  w zią ł l is ty , k tórem i oznaym owano  
o tow arzystw ie y  p r zy iac ie lstw ie .

9 . My acześm y n ic  z tego n ie  potrzebow ali, m a- 
ią c  za pociechę k sięg i św ię te , które są  w  rękach  
n a sz y c h :

1 0 .  w oleliśm y posłać do w as odnow ić braterstwo  
y  p rzyiacielstw o , Abyśmy się  n ie  s ta li od łączeni od 
w as: bo w ie le  czasów  w yszło  iak o śc ie  do nas po­
s ła li.

1 1 .  My tedy  na każdy czas bez przestanku w u- 
roczyste d n i, y  w  inne k iedy potrzeba, pam iętam y  
na w as przy ofiarach które ofiaruiem y, y  przy

72. B ili się. W greckim jest: i  uciekli.
73. Z  jego strony. To jest, Jonaty.
R. 12.—1. Czas, sposobność.
4. Dali. Rzymianie. L is ty  do swych po miejscach. 

Do naczelników miejsc przez które mieli przechodzić
7. Już dawno. Przed laty prawie dziewięćdziesię­

ciu.— Bracia naszy . Patrz  niż. w. 21.
9. M y acześmy nic z  tego niepotrzebowali. Ani przy­

mierza wojennego, gdyż zwalczyliśmy nieprzyjaciół 
naszych; ani przajaźni, gdyż mamy przyjaźń sąsie­
dnich królów, t. j. Antyocha, Tryfona i Rzymian.— 
Mając za pociechę księgi święte. T. j. z łaski Bożej

nasza rzeczpospolita zażywa pokoju, i możemy się spo­
kojnie oddawać nabożeństwu, i napawać się rozkoszą 
z czytania ksiąg świętych bez żadnej przeszkody; my 
jednak nie zapomnieliśmy o was i t. d. W  greckim 
tekście jest: mając za  dokument księgi święte. Józef 
wyraził: okazanie, dowód, świadectwo, iż  jesteśmy 
braćmi, i że wy wyprowadzacie ród swój od A braha­
ma i Cetury; w Piśmie bowiem świętem napisano jest 
o potomkach Cetury.

10. Abyśmy się nie stali odłączeni od was. Bo jak  
przez wzajemny stosunek przyjaźń się utwierdza, tak 
przez oddalenie się i milczenie rozwiewa. — Bo wiele 
czasów. To jest, około dziewięćdziesięciu lat.



I. MACHABAEORUM. CAP. XII. — 631 — KS. 1. MACHABEJSKIE. ROZ. 12.

offerim us, e t in  observationibus, s iću t fas e s t ,  e t  
d ecet m em inisse fratrum .

1 2 .  L aetam ur itaque de gloria  vestra .
1 3 .  N os au tem  circum dederunt m ultae tr ib u la­

tion es, e t m ulta proelia , e t im pugnaverunt nos 
reg es , qui su n t in  circu itu  nostro.

1 4 .  N olu im u s ergo vobis m olesti esse , neque 
ceteris so ciis e t  am icis nostris in  h is proeliis:

1 5 .  habuim us en im  de coelo a u x iliu m , e t libe­
rati sum us nos, et hu m ilia ti su n t iu im ici nostri.

1 6 .  E legim u s itaque N um enium  A ntiochi filium , 
e t A ntipatrem  Jasonis filium , e t  m isim us ad R o­
manos renovare cum e is  am icitiam  et societatem  
pristinam .

1 7 .  M andavim us itaque e is  u t ven ian t etiam  ad 
vos, e t sa lu ten t vos: e t reddant vobis ep istolas  
nostras de innovatione fratern itatis nostrae.

1 8 .  Et nunc benefacietis respondentes nobis ad 
h a ec .

1 9 .  Et hoc est rescriptum  ep isto laru m , quod 
m isera t O niae:

2 0 .  A rius, rex Spariiatarum  Oniae sacerdoti 
m agno sa lu tem .

2 1 .  Inventum  est in  scrip tura de Spartiatis et 
Ju daeis, quoniam  sunt fratres, e t  quod sunt de 
genere Abraham .

2 2 .  E t nunc ex  quo haec cognovim us, benefa- 
c itis  scribentes nobis de pace vestra .

2 3 .  Sed e t  nos rescripsim us vobis: Pecora no­
stra et possessiones nostrae vestrae su n t, et ve-

( stra e , nostrae: m andavim us itaq u e haec nuntiari 
t vobis.

2 4 .  E t au d iv it Jonathas, quoniam regressi sunt 
( principes D em etrii cum exercitu  m ulto supra quam

p riu s, pugnare adversus eum;
2 5 .  e t  e x iit  ab Jerusalem , e t  occurrit eis in  

( A m ath ite reg ion e, non enim  dederat e is  spatium ,
u t ingrederentur regionem  ejus.

2 6 .  Et m isit speculatores in  castra eorum , et 
• reversi renuntiaverunt, quod con stituunt supervenire

i l l is  nocte.
2 7 .  Cum occ id isset au tem  so l, praecepit Jonathas 

( su is  v ig ila re , e t esse in arm is paratos ad pugnam  tota
nocte , et posuit custodes per circu itum  castrorum , 

j 2 8 .  Et audierunt adversarii, quod paratus e s t  
j Jonathas cum  su is in  bello; et tim u eru n t, et for- 
( m idaverunt in  corde suo; e t accenderunt focos in 

castr is su is .
2 9 .  Jonathas au tem , e t qui cum  eo eran t, non 

t cognoverunt usque m ane; videbant autem  lum inaria  
ard en tia ,

21. W  piśmie. W starożytnych pomnikach Spartań- 
skich.— Poszli z  narodu Abrahamowego. Jakim  'sposo­
bem było to prawdą, i być mogło, szeroko o tern roz- 

i prawiają Serariusz na to miejsce, i Salianus, tom 5, 
■ anno mundi 8821, w. 8 i dalej. Niema nic pewnego.

24. Wróciły się. Odnawiają wojnę wodzowie Deme- 
tryusza przeciwko Jonatasowi za to, że przystał do 

: Tryfona i Antyocba.
1 25. W  AmatyjsJciej krainie. W blizkości góry Liba-

obrzędziech, iako s ię  godzi y  przystoi pam iętać  
na bracią.

1 2 .  Przetóż raduiem y się  z wasze'y sław y.
1 3 . A le nas ogarnęły  w ielk ie utrapienia, y  w ie le  

w oien. Y w a lczy li przeciw  nam  królow ie, którzy  
są około nas.

1 4 . N iech c ie liśm y  tedy wam  s ię  przykrzyć, an i 
innym  tow arzyszom  y  przyiaciołom  naszym  w ty ch  
w alkach:

1 5 . bośm y m ie li ratunek z n ieba , iesteśm y w y ­
bawieni m y, a  n ieprzyiaciele naszy poniżeni są .

1 6 . A tak obraliśm y N um eniusza syna Antio- 
chow ego, y  A ntipatra Jasonowego syn a , y  p osła ­
liśm y  do R zym ian odnowić z n im i przyiacielstw a  
y  tow arzystw a daw ne.

1 7 .  P rzetożeśm y im  roskazali, aby tćź  do w as 
ia ch a li, y  pozdrowili w as, y  oddali wam lis ty  n a ­
sze o ponow ieniu braterstw a naszego.

1 8 . A teraz dobrze u czy n ic ie , ie ś li  nam  na to  
odpow ićcie.

1 9 .  A ten  iest odpis lis tu  który był posłał do 
Oniasza:

2 0 .  A rius król Spartiatów  Oniaszowi W ielkiem u  
Kapłanowi zdrowia.

2 1 .  N alazło s ię  w  piśm ie o Spartiatach y Ży- 
dziech , iż  są  bracia , a iż poszli z narodu Abra­
ham ow ego.

2 2 .  A teraz iakośm y się  tego  dow iedzieli, d o ­
brze czyn icie  źe do nas o pokoiu w aszym  p iszec ie .

2 3 .  A le y  m y odpisaliśm y w am : bydło nasze 
y  m aiętn ości nasze w asze są: a wasze nasze: A 
tak  roskazaliśm y aby w am  to opowiedziano.

2 4 .  Y u sły sza ł Jonathas iż książęta  D em etriu- 
sowe z w oysk iem  daleko w iększym  niż pie'rwsze 
w róciły  s ię  aby nań w alczy ły :

2 5 .  Y ruszył s ię  z Jeruzalem , y  zabieżał im  
w A m ath iysk ićy  krain ie: bo im  był nie dał czasu , 
aby w iach a li do z iem ie iego .

2 6 . Y posłał szpiegi do w oyska ich: y  w róciw szy  
się  ozn aym ili, że m yślą  n a iach ać  ich  w nocy.

2 7 .  A gdy słońce zaszło, roskazał Jonathas sw ym , 
aby czu li, y  byli w e zbroi pogotowiu ku bitw ie  
przez ca łą  noc, y  postaw ił straż około obozu.

2 8 .  Y u sły sze li n iep rzyiaciele , iż  Jonathas z s w e -  
mi gotów  ie s t  na w oyn ę, y  bali s ię , y  lęk a li się  
na sercu sw oim . Y zapalili ogn ie w sw ym  obozie.

2 9 .  A Jonathas y  co z nim  b y li, n ie dow iedzieli 
się  aż rano: a w idzie li ognie goraiące,

nu, tak nazwana od miasta Amat, które się częściej 
nazywa w Piśmie ś. Emat.—Do ziemie jego. ' To jest, 
Jonaty.

26. Ich. Żydów.
28. Zapalili ognie w swoim obozie. Żeby Żydzi wi­

dząc gęste ognie, nie podejrzewali, iż nieprzyjaciele 
uciekli.

29. N ie dowiedzieli się. Że oni uciekli.
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3 0 . e t  secu tus est eos Jonath as, et non com ­
prehendit eos; transierant enim  flum en Eleutherum .

3 1 .  Et d iver tit Jonathas ad Arabas, qui vo­
cantur Zabadaei, et percussit eos, e t accep it spolia  
eorum .

3 2 .  Et ju n x it , e t ven it D am ascum , e t peram ­
bulabat om nem  regionem  illa m .

3 3 .  Sim on au tem  e x i i t ,  e t  ven it usque ad Asca- 
lonem  et ad proxim a praesid ia , e t d eclin av it in  
Joppen, et occupavit eam

3 4 . (a u d iv it en im , quod vellen t praesidium  tra­
dere partibus D em etr ii), et posuit ibi custodes, ut 
custodirent eam .

3 5 .  Et reversus est Jonathas, et convocavit 
seniores popu li, e t cog itavit cum eis  aedificare  
praesidia in  Judaea,

3 6 . e t  aedificare muros in  Jerusa lem , e t e x a l­
tare a ltitud inem  m agnam  in ter m edium  arcis et 
c iv ita t is , ut separaret eam a c iv ita te , u t  esset 
ipsa sin g u la riter , et neque em ant, neque vendant.

3 7 .  E t convenerunt, u t aed ificarent civ itatem ; 
e t cec id it m urus, qui erat super torrentem  ab 
ortu so lis , e t  reparavit eum , qui vocatur Caphe- 
tetha;

3 8 .  e t  Sim on aed ificavit Adiada in  Sephela, et 
m univit eam , e t  im posuit portas et seras.

3 9 .  Et cum cog itasset Tryphon regnare A siae, 
e t  assum ere d iadem a, et extendere m anum  in 
A ntiochum  regem ,

4 0 .  tim ens, ne forte non perm itteret eum  Jona­
th a s , sed pugnaret adversus eum , quaerebat com ­
prehendere eu m , e t  occidere. Et exsurgens ab iit in  
B ethsan.

4 1 .  Et e x iv it  Jonathas obviam ill i  cum quadra­
g in ta  m illibu s virorum  electorum  in proelium , et 
ven it B ethsan .

4 2 .  Et vid it Tryphon, quia ven it Jonathas cum  
exercitu  m ulto , u t extenderet in  eum m anus, tim uit;

4 3 .  et excep it eum  cum honore, e t com m enda­
v it eum om nibus am icis su is , e t dedit ei munera; 
e t praecepit exercitibus su is , u t obedirent e i ,  s i ­
cut sibi.

4 4 .  Et d ix it Jonathae: Ufquid vexasti un iver­
sum populum , cum bellum  nobis non sit?

4 5 . Et nunc rem itte eos in  domos suas: elige  
autem  tibi viros paucos, qui tecum  sin t, et veni 
m ecum  P tolem aidam , et tradam  eam  tib i, et r e li­
qua p raesid ia , et exercitu m , et un iversos praeposi­
tos n eg o tii, e t conversus abibo: propterea en im  ven i.

32. Objeżdżał onę wszystką krainę. Szukając i ści­
gając Demetryanów.

33. Wyjechał. Z wyprawą wojenną. — W ziął ją . 
Była ona wprawdzie we władaniu Jonatasa, jak  widać 
z r. 10, w. 75 i 76; lecz się mówi że wziął, gdyż Jop- 
peńczycy skłaniali się do odstępstwa, i dla tego przy­
był Symon, żeby ich utrzymać w wierności.

35. Wrócił się Jonatas. Z wyprawy swojej do Judei.
36. Sam. Zamek.—Nie kupowano. Nie prowadzono 

handlu. Tak stanowią, gdyż zdobycie zamku wymaga­
ło dłuższój pracy i czasu.

3 0 .  y  p u ścił s ię  Jonathas po n ich , y  n ie  do­
go n ili ic h , bo s ię  b y li przez E leu ther rzekę prze­
praw ili.

3 1 .  A Jonathas obrócił s ię  na Arabczyki, które  
zow ią Z abadeyczyki, y  poraził ie ,  y  pobrał łupy  
ic h . '

3 2 .  Y ruszył s ię , y  przyiacha ł do Dam aszku, y  
obieżdźał onę w szytk ę krainę.

3 3 .  A Sim on w y ia ch a ł, y  przyciągn ął aż pod 
A skalon, y  do b lisk ich  m ieysc osadzonych, a udał 
się  do Joppen, y  w zią ł ią ,

3 4 . (b o  u s ły sza ł że ch cie li zam ek podać stron ie  
D em etriuszow ćy) y  osadził tam straż, żeby iey  
strzegli.

3 5 .  Y w rócił s ię  Jonathas, y  zezwał starsze  
ludu , y  naradził się  z n im i, pobudować zam ki 
w  Z ydow skićy ziem i,

3 6 . y  pobudować m ury w Jeruzalem , y  podnieść  
w ielk ą  w ysokość m iędzy pośrzodkiem  zam ku a 
m iastem , aby go oddzielił od m ia sta , aby by ł sam  
osobno, ażeby ani kupowano, ani przedawano.

3 7 .  Y zeszli s ię  aby budowali m iasto: y  upadł 
mur który by ł nad potokiem  od w schodu słońca, 
y  napraw ił g o , k tóry zow ią K aphetetha.

3 8 . A Sim on zbudował Adiadę w  Sepheli, y  
opatrzył ią , y  postaw ił bram y y  zaw ory.

3 9 .  A gdy u m y ś lił Tryphon królow ać w A zyiey, 
a w ziąć na s ię  koronę, y  śc ią g n ą ć  rękę na A ntio- 
cha króla,

4 0 .  boiąc się  żeby m u snadz' nie dopuścił t e ­
go Jonathas, a le w alczyć będzie przeciw ko iem u: 
szukał go poim ać y  zab ić . Y ruszyw szy się  iach a ł  
do B ethsan.

4 1 . Y w yiach a ł przeciw  iem u Jonathas ze czter­
dziestą ty s ięcy  m ężów  przebranych ku boiow i, y  
przyszedł do B ethsan.

4 2 .  Y obaczył Tryphon, iż Jonathas przyciągnął 
z w oyskiem  w ielk im , aby śc ią g n ą ł nań rękę, u lęk ł s ię .

4 3 .  Y przyiął go z poczciw ością , y  za leca ł go  
w szytk im  przyiaciołóm  sw ym , y  dał mu upominki: 
y  roskazał w oyskam  sw oim , aby mu byli posłuszni 
iako iem u.

4 4 .  Y m ów ił do Jonathy: Przecześ trudził w szy ­
tek lud , gdyż n ićm asz w alki m iędzy nami?

4 5 .  A teraz odeszli ie  do domów ich , a obierz 
sobie trochę m ężów którzyby zosta li z tobą, a poiedź  
ze m ną do P to lem aidy , ap od am ci ią ,  y in n e  zam ki, 
y  w oysko, y  w szytk ie  przełożone nad sprawam i: a  
w róciw szy s ię  odiadę: bom dla" tego przyiachał.

37. I  wpadł mur. Zamiast: albowiem upadł był mur.
38. Adiadę. Miasto w pokoleniu Dan, o którem A- 

drichom. in Dan. 3. — W  Sefeli. Nazwisko krainy, 
w której była położona Adiada.

40. Walczyć będzie przeciw jem u. W obronie mło­
dego króla, który się dobrze zasłużył jemu i  Symonowi 
bratu jego; wiedział bowiem Tryfon, iż Jonatas jest 
mężem dzielnym i potężnym, i że wiarę i pobożność 
przenosił nad wszystkie rzeczy i względy świata.

45. Przełożone nad sprawami. Poddanych tobie wszyst­
kich urzędników królewskich.
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4 6 .  E t cred id it e i, e t fe c it s icu t d ix it ,  et d i­
m is it ex erc itu m , e t abierunt iu  terram  Juda;

4 7 .  retin u it au tem  secum  tria  m illia  virorum , 
ex  quibus rem isit iu G alilaeam  duo m illia , m ille  
au tem  ven erun t cum  eo.

4 8 .  Ut autem  in trav it P tolem aidam  Jonathas, 
clauseru nt portas c iv ita tis  P to lem cn ses; e t  com ­
prehenderunt eum , e t om nes, qui cum  eo in tra­
verant, g lad io in terfecerun t.

4 9 .  Et m isit Tryphon exerc itu m , e t  eq u ites in 
G alilaeam , e t in cam pum  m agnum , u t perderent 
om nes socios Jonathae. (In fr. 13, 1).

5 0 .  A t i l l i ,  cum cogn ov issen t, quia com pre­
h en su s e s t Jonath as, e t p e r iit , et om nes, qui
cum  eo era n t, hortati sunt sem etip sos, e t e x ie ­
runt parati in  proelium .

5 1 .  E t v iden tes h i, qui iu se cu ti fu eran t, quia  
pro an im a res est i l l i s ,  reversi sunt;

5 2 .  i l l i  autem  venerunt om nes cum  pace in
terram  Ju da. E t p lanxerun t Jonath an , e t eos,
qui cum  ipso fu eran t, valde; e t  lu x it  Israel lu c ­
tu  m agno. (In fr. 13, 26).

5 3 .  E t quaesierunt om nes g en te s , quae erant 
in  c ircu itu  eorum , conterere eos; d ixerunt enim :

5 4 .  Non habent principem , e t  adjuvantem : nunc 
ergo expugnem us illo s , et to llam us de hom inibus 
m em oriam  eorum .

C A P U T  XIII.
0  pogrzebieniu Jona

1 . Et au d iv it S im on, quod congregavit Tryphon  
exercitu m  copiosum , ut ven iret in terram Juda, 
e t  a ttereret eam .

2 .  Y id en s, quia in trem ore populus e s t e t in  t i ­
m ore, ascen d it Jerusa lem , e t congregavit populum ;

3 . et adhortans d ix it: Vos s c it is ,  quanta ego, 
et fratres m ei, et domus patris m ei fecim us pro 
leg ib u s , e t  pro sa n ctis  p roelia , et an gu stias qua­
le s  vid im us:

4 .  horum  gratia  periernnt fratres m ei om nes 
propter Israe l, et re lictu s sum  ego so lu s.

5 . Et nunc non m ihi con tin ga t parcere anim ae 
m eae in  om ni tem pore tr ib u la tion is: non en im  m e­
lio r  sum  fratribus m eis.

6 . V indicabo itaque gen tem  m eam  et sa n cta , n a ­
to s quoque nostros et uxores, qu ia congregatae sunt 
un iversae gen tes conterere nos in im ic itia e  gratia .

7 . Et accensus est sp iritus populi s im u l, u t au­
d iv it serm ones istos;

49. N a pole wielkie. Jest imię własne miejsca, któ­
re się też nazywa polem Ezdrelońskiem, i Mageddo, i 
płaszczyzną Galilejską. Patrz Adrich. in tribu Issachar.

50. Zginął. Tak słyszeli byli, lecz fałszywie.
51. O duszę. Uważając za rzecz pewną, iż będą 

mieli sprawę z ludźmi zostającymi w rozpaczy i wal­
czącymi za życie. _

53. A by je  starli To jest: Żydów.
R. 13.—4. D la tych rzeczy.... zginęli. Przez te uci­

ski i walki.
Bib. St. Test. T. III.

4 6 .  Y u w ierzy ł m u, y  u czyn i! iako m ów i!: y  
rospuścil w oysko, y  odeszli do ziem ie Juda:

4 7 .  a  zostaw i! przy sobie trzy ty siące  m ężów : 
z k tórych  dw a ty sią ce  od esła ł do G a lile iey , a  t y ­
s ią c  przyszło z n im .

4 8 .  A skoro Jonathas w iacha! do P to lem aidy , 
P to lem a y czy cy  zam knęli m iey sk ie  bram y, y poym ali 
go, a  w szy lk ie  którzy z nim  byli w ia ch a li, m ie ­
czem  pobili.

4 9 .  Y posiał Tryphon w oysko y iezdne do G ali­
le ie y , y  na pole w ie lk ie , aby w ytracili w szytk ie  
tow arzysze Jonathy.

5 0 .  A le oni gdy się  dow iedzie li, iż Jonathę poy- 
m ano, a iż zg in a ł y  w szy scy  którzy z n im  by li, 
napom nieli s ię  sp ołu , y  w y sz li go low i ku b itw ie .

5 1 .  A ci którzy p ogou ili, w idząc że im  o duszę  
id zie , w rócili się;

5 2 .  a oni w szyscy  przyszli z pokoiem  do ziem ie  
Ju dzkiey . Y p łak a li Jonath y, y  ty ch  którzy z nim  
byli barzo, y  żałow ał Izrael żałobą w ie lk ą .

5 3 .  A w szyscy  narodow ie, którzy około n ich  
b y li, stara li s ię  aby ie  star li, bo m ów ili:

5 4 .  N ie m aią  h etm ana, y  pom ocnika: teraz tedy  
zw alczm y ie , a w yg ład źm y p am iątkę ich  z ludzi.

R O Z D Z I A Ł  13.
i rządach Syniona.
1. Y usłysza ł Sym on, że Tryphon zebra! w oysko  

w ie lk ie , aby w targną ł do z iem ie  Judzkiey, y  zstarł ią .

2 .  W idząc że w  strachu lud ie s t  y  w  boiaźni, 
iachal do Jeruza lem , y zgrom adził lud;

3 . y napom inaiąc rzekł: W y w iec ie  iako w ie l­
k ie  b itw y ia , y  bracia m oi, y  dóm oyca  m ego c z y ­
n iliśm y , o zakon, y  o rzeczy św ięte , y  iak ich eśm y  
trudności u ży li:

4 .  dla tych  rzeczy bracia m oi w szyscy d la  Izra­
ela  zg in ę li, y  zosta łem  ia sam .

5 . Y teraz n ie  day Boże abych m iał folgow ać du­
szy m oiey w każdy czas utrapienia: bom n ie  ie st  
lepszy  n iż bracia m oi.

6 . Pom sczę s ię  tedy narodu m ego, y  rzeczy św ię ­
ty c h : dziatek tćż naszych y  żon: bo zgrom adzili 
s ię  w szyscy  narodowie zetrzeć nas, dla u iep rzy iaźn i.

7 .  Y zapalił s ię  duch ludu skoro u sły sza ł te 
m o w y ;

5. D uszy mojej. Życiu mojemu. —Dom nie jes t lep­
szy n iż bracia moi. Chociaż go wysławiał ojciec nad 
innych jako męża rady, wyż. r. 2, w. 65 i 70.

6. Rzeczy świętych. Kościoła. — D la nieprzyjaźni. 
Nieżebyśmy ich obrazili, lecz iż nas prześladują z nie­
nawiścią nieprzyjaciół, i usiłują obalić prawdziwą reli- 
giję, a wprowadzić bałwochwalstwo.

7. Zapalił się duch ludu. S ta ł się pochopnym i po­
budził się do obrony rzeczy pospolitej.
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8 .  e t responderunt, voce m agna d icen tes: Tu es 
dux noster loco Judae et Jonathae fratris tu i:

9 . pugna proelium  nostrum , et om nia, quaecum ­
que d ixer is  nob is, faciem u s.

1 0 . Et congregans om nes viros be lla tores, a c c e ­
lerav it consum m are universos muros Jerusalem , et 
m univ it eam  in gyro.

1 1 .  Et m isit Jonathan tilium  A bsalom i, e t  cum  
eo exercitum  novum  in  Joppen, e t e jectis  h is , qui 
erant in  ea, rem an sit i l l ic  ipse.

1 2 .  E t m ovit Tryphon a P to lem aida cum  ex er ­
citu  m ulto, u t ven iret in  terram  Juda; e t  Jona­
th as cum  eo in cu stod ia .

1 3 .  Sirnon autem  applicu it in  Addus contra fa ­
c iem  cam pi.

1 4 .  E t ut cognovit Tryphon, qu ia su rrex it S i­
m on loco fratr is su i Jonathae, et quia com m issu ­
rus esse t cum eo proelium , m is it ad eum  lega tos,

1 5 . dicens: Pro argen to , quod debebat frater 
tuus Jonathas in  ratione reg is , propter n egotia , 
quae habu it, d etinu im u s eum.

1 6 .  Et nunc m itte  argenti ta len ta  cen tu m , et 
duos filios ejus ob sides, u t non dim issus fu giat a 
nob is, e t rem ittem u s eum .

1 7 . Et cognovit Sim on, quia cum  dolo loquere­
tur secu m , ju ss it  tam en dari argentum  et pueros, 
ne in im icitiam  m agnam  sum eret ad populum Israel, 
dicen tem :

1 8 .  Quia non m is it e i argentum  et pueros, pro- 
pterea periit.

1 9 .  E t m isit pueros et centum  ta len ta; e t m en­
titu s  e s t, e t  non d im is it Jonalhan.

2 0 . E t post h a ec  v en it Tryphon in tra regionem , 
ut contereret eam ; et gyraverunt per viam , quae 
d u cit Ador; e t Sim on et castra ejus am bulabant 
in  om nem  locum , quocum que ibant.

2 1 .  Qui au tem  in  arce erant, m iserunt ad Try­
phonem legatos, u t festin a ret ven ire per desertum , 
e t m ittere t i l l is  a lim on ias.

2 2 .  Et paravit Tryphon omnem eq u ita tu m , ut 
ven iret i l la  n o cte; era t autem  n ix  m ulta va ld e , 
e t non ven it in G alaaditim .

2 3 .  Et cum  appropinquasset B ascam an, occid it 
Jonathan et filios ejus ill ic .

2 4 .  E t con vertit Tryphon et ab iit in  terram  suam .

11. Wygnawszy te co w nim byli. Których być mo­
że wierność była podejrzaną.—Sam tam został. T. j. 
Jonatas.

13. W  A ddus przeciw polu. Wedle miasta Addida, 
powiada Józef, położonego na górze, przy której leżą 
pola Żydowskie; tak  też wyrażają kodeksa greckie. 
Adrichomiusz umieszcza to miasto w pokoleniu E frai­
ma. Sarariusz sądzi, iż jest jednem i tem samem z A- 
diadą, o którem  się robi wzmianka w r. 12, w. 38; i 
takim sposobem, polem tem, o którem się tu mówi, bę­
dzie Sefela, które się tamże wspomina.

15. N a liczbie królewskiej. Zmyśla, iż Jonatas za­
trzymany jest dopóty, dopóki się nie wypłaci z długu 
należnego królowi.

8 .  y  odpow iedzieli w ielk im  głosem  m ów iąc: Tyś 
ie s t  hetm anem  naszym  na m ieyscu  Judy, y  Jonathy  
brata tw ego:

9 .  spraw uy w alk i nasze, a w szytko cokolw iek  
nam  rzeczesz uczyn im y.

1 0 .  Y zebraw szy w szytk ie  m eże w aleczn e, po­
sp ieszy ł s ię  dokonać w szytk ich  m urów Jeruzalem , 
y u tw ierdził j i  w około .

1 1 .  Y w ypraw ił Jonathę syna A bsalom i, y  z nim  
w oysko now e do Joppen , a w ygn aw szy te co w nim  
by li, sam  tam  został.

1 2 . A Tryphon ruszył s ię  od P to lem aidy z w ie l­
kim  w oysk iem , aby w ciągn ą ł do ziem ie Judzkićy, 
a Jonathas z nim  pod strażą.

1 3 .  A Sim on (ćż położył s ię  obozem w Addus 
przeciw  polu.

1 4 .  A gdy się  Tryphon dow ied zia ł, iż Sim on po­
w sta ł na m ieyscu  Jonath y brata sw ego , a iż z nim  
m iał zw ieśdż bitw ę: w ypraw ił posły do n iego,

1 5 . m ów iąc: Iż dla srćbra które zosta ł w in ien  
Jonathas brat tw óy na liczb ie k ró lew sk iey , dla  
spraw które m ia ł, zatrzym aliśm y go.

1 6 . A teraz pośli sto ta len tów  srebra, y  dwu  
synów  iego w  zak ładzie, aby w ypusczony n ie  u c iek ł 
od nas, y  od eślem y go .

1 7 .  Y poznał Sim on, że zdradą z nim  m ów ił, 
w szakóż kazał dać srćbro y  dzieci: żeby w  n ie- 
przyiaźń w ielk ą  n ie  przyszedł u ludu Izraelsk iego , 
m ów iącego:

1 8 .  Iż m u n ie  posłał srćbra y  d z iec i, przeto  
zg in ą ł.

1 9 . Y posłał d zieci y  sto  ta len tów : y  sk łam ał: 
a n iep u śc ił Jonath y.

2 0 .  A potym  Tryphon wrciągn ą l w  z iem ię , aby  
ią  zburzył, y  k rąży li drogą która w iedzie do Ador: 
a Sim on y w oysko iego ciągn ęło  na  każde m icy- 
sce , gdzie się  ko lw iek  obrócili.

2 1 .  A którzy n a  zam ku by li, w ypraw ili posły  
do Tryphona, aby s ię  sp ieszy ł przyiachać przez pu- 
sczą , a  iżby im posła ł żyw n ośc i.

2 2 .  Y n agotow ał Tryphon w izy tk ę  iezdę, aby  
przyiachał oney nocy: a był śn ieg  barzo w ie lk i, y  
nieprzyiachał do G alaadyty.

2 3 .  A gdy był blisko B askam an, zab ił tam Jo­
nathę y  sy n y  iego.

2 4 .  Y obrócił s ię  Tryphon, y  ia ch a ł do sw ćy  
ziem ie.

10. A by wypuszczony nie uciekł od nas. Aby nie 
odstał od nas, i nie stał się nieprzyjacielem, gdy zo­
stanie wypuszczony.

18. I ż  mu nie posiał srebra. W idział iż go poma­
wiać będą o łakomstwo, że przeniósł pieniądze nad 
życie brata; a także i o wyniosłość, iż przez chęć pa­
nowania, nie chciał wykupić z niewoli brata.

19. Skłam ał. Tryfon.
20. TF ziemię. Żydowską.—Krążyli. Nieprzyjaciele.
21. N a zamku. Miasta Ador.
22. Onej nocy. W  greckim jest: A  onej nocy był 

śnieg bardzo wielki, i  nie przybył dla śniegu, ale 
odszedł do Galaadyty.
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2 5 . E t m isit Simon, et accepit ossa Jonathae 
fratris su i, et sepelivit ea in Modin civitate patrum 
ejus.

2 6 . Et planxerunt eum omnis Israel planctu ma­
gno, et luxerunt eum dies multos.

2 7 . Et aedificavit Simon super sepulcrum patris 
sui et fratrum suorum aedificium altum  visu , la ­
pide polito retro et ante;

2 8 . et statuit septem pyram idas, unam contra 
unam patri et m atri, et quatuor fratribus;

2 9 . et his circumposuit colum nas m aguas, et 
super columnas arma, ad memoriam aetern a m ; et 
juxta  arma naves sculptas, quae viderentur ab om ni­
bus navigantibus mare.

3 0 . Hoc est sepulcrum , quod fecit in Modin, 
usque in hunc diem.

3 1 . Tryphon autem , cum iter faceret cum An­
tiocho rege adolescente, dolo occid it eum .

3 2 . Et reguavit loco ejus, et im posuit sibi dia­
dema Asiae, et fecit plagam magnam in terra.

3 3 . Et aedificavit Simon praesidia Judaeae, m u­
niens ea turribus excelsis et muris m agnis, et 
portis et seris, et posuit alim enta in munitionibus.

3 4 . Et e leg it Simon viros, et m isit ad Demetrium  
regem , ut faceret remissionem region i, quia actus 
omnes Tryphonis per direptionem fuerant gesti.

3 5 .  Et Dem etrius rex ad verba ista  respoudit e i, 
et scripsit epistolam  ta le m :

3 6 . R e x  Dem etrius Simoni summo sacerdoti, et 
amico regum et senioribus, et genti Judaeorum sa­
lutem .

3 7 . Coronam auream et Bahem , quam m isistis, 
suscepim us, et parati sumus facere vobiscum pacem  
magnam, et scribere praepositis regis remittere 
vobis, quae indulsim us.

3 8 . Quaecumque enim constituim us, vobis con­
stant. M unitiones, quas aedificastis, vobis sint*

3 9 . rem ittim us quoque ignorantias et peccata 
usque in hodiernum diem , et coronam, quam de­
bebatis: et siquid aliud erat tributarium in Jeru- 
salem , jam non sit tributarium.

4 0 . Et si qui ex vobis apti sunt conscribi inter  
nostros, conscribantur: et sit inter nos pax.

4 1 . Anno centesimo septuagesim o ablatum est 
jugum  gentium  ab Israel.

25. W ziął lcości Jonaty. Jonaty i synów. Mówi się 
kości, nie zaś ciała, 'dla tego, iż nie zaraz po ich za­
mordowaniu były sprowadzone.

29. N a słupiech zbroje. Zdaje się iż te zbroje były 
wyryte, tak  jak  i okręty, rodzajem rzeźby, która się 
nazywa wypukłą.

30. A ż  do tego dnia. T .j. istniejący. Trwał ten grób 
aż do czasów ś. Hieronima; albowiem in locis hebrai- 
cis tak  pisze: M odin, miasteczko w blizkości Diospo- 
ln, zkąd pochodzili Machabejczykowie, których groby 
aż do dnia  dzisiejszego tamże pokazują.

32. Uczynił wielką porażkę w ziemi. W  Syryi.
34. A by uczynił folgę w ziemi. Aby uwolnił od cię­

żarów i podatków.

2 5 .  A Sim on posia ł, y  w ziął k ości Jonathy brata  
sw ego, y  pogrzeb! ie  w Modin w m ieśc ie  oyców  
iego.

2 6 .  Y p łak a li go w szytek  Izrael płaczem  w ie lk im , 
y czy n ili po nim  żałobę przez w ie le  dni.

2 7 .  Y zbudował Sim on nad grobem  oyca sw ego , 
y braciey  sw ey budowanie w ysok ie ku w id zen iu , 
z kam ien ia g ładk iego z ty lu  y z przodku;

2 8 .  y  postaw ił siedm  słupów sp iczastych  ieden  
przeciw  drugiem u, oycu y  m atce , y  czterzem  bracićy;

2 9 .  a około n ich  postaw ił słupy w ie lk ie , a  na  
słup iech  zbroie, na pam iątkę w ieczną: a podle zbróy  
w yryte  ok ręty , k tóreby w idzieć m ogli w szyscy  co # 
morzem iacha li.

3 0 .  Ten iest grób który u czyn ił w Modin, aż do 
tego d n ia .

3 1 .  A Tryphon gdy iach a l w  drodze z A ntiocheni 
królem  m łodym , zabił go zdradą.

3 2 .  Y królow ał m iasto n iego , y  w łożył na s ię  
koronę A zy iey , y  u czyn ił w ie lk ą  porażkę w z iem i.

3 3 .  A Sim on pobudował obronne m ieysca  Ży- 
dow skiey  z iem ie , opraw iw szy ie  w ysokim i w ieżam i 
y  m uram i w ie lk im i, y  bram am i y  zaw oram i, y  
zostaw ił żyw n ość w  zam kach.

3 4 .  Y obrał Sim on m ęże, y  posiał do D em elri-  
usa króla , aby u czyn ił fo lgę ziem i: bo w szy tk ie  
spraw y Tryphonowe przez łup ieztw o czynione b y ły .

3 5 .  N a te słow a D em etrius król odpow iedział m u , 
y  tak i l is t  n ap isa ł.

3 6 .  K r ó l  D em etrius Sim onow i naw yższem u k a ­
p łanow i, y  przyiacielow i królów , y  starszym , y  n a ­
rodowi Judzkiem u zdrowia.

3 7 .  Koronę z ło tą , y  B ahem , k tórąście  p o sła li, 
w zię liśm y , y  gotow iśm y z w am i uczyn ić pokóy w ie l­
ki, y  p isać do urzędników królew sk ich , aby w am  
odpuścili cośm y wam pozw olili.

3 8 .  Bo cok olw iek eśm y postanow ili, w ca le  w am  zo- 
sta ie . Zamki k tóreście  pobudowali, n icch ay  wam będą:

3 9 .  odpusczam y też n iew iadom ości y  w y stęp k i,  
aż do dnia dz isiey szego , y  koronę k tórąście  by li 
w inn i: y  ie ś li  co inszego było  n a leżącego do po­
datku z Jeruzalem  iuż n iech  n ie będzie n a leżące  
do podatku.

4 0 .  A ie ś li  są  którzy z w as godni na w p isan ie  
m iędzy n asze , n iech  będą w p isan i, a n iech  będzie 
pokóy m iędzy nam i.

4 1 .  Roku setn ego  sied m d ziesiatego  zięte  i e s t ia -  
rzmo pogańsk ie z Izraela.

37. Bahem, którąście posłali. W  greckim je s t: B aj- 
nen, który wyraz zdaje się oznaczać palmę, albo co 
innego podobnego do palmy, gdyż Bais i Bajon, jest 
gałęź drzewa palmowego, Jan. 12, 13.—Być może by­
ła to gałąź złota palmowa posłana z koroną.— Pokój 
wielki. Trwały i wieczny.

38. Wcale team zostaje. Chcę żeby były praw ne i 
nienaruszone.

39. Odpuszczamy też niewiadomości. Wszystko cze- 
meśoie przeciwko mnie zgrzeszyli. Przypisuje niew ia­
domości, żeby zmniejszyć winę.

40. N a  wpisanie między nasze. Pomiędzy dworza­
nami albo domownikami.
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4 2 .  E t coep it populus Israel scribere in  tabulis 
e t g estis  publicis: anno prim o sub Sim one sum m o  
sacerd ote , m agno duce e t  principe Judaeorum .

4 3 .  In diebus i l l is  ap p licu it Sim on ad Gazam, 
e t circum dedit eaui castr is , e t fe c it  m ach inas, e t  
applicu it ad c iv ita tem , e t  percussit turrem  unam , 
et com prehendit eam .

4 4 .  Et eruperant, qui erant intra m achinam  in 
c iv ita tem ; e t factus est m otus m agnus in c iv ita te .

4 5 .  Et ascend erun t, qui erant in  c iv ita te , cum  
uxoribus e t filiis  supra murum sc is s is  tu n ic is  su is , 
et clam averunt voce m agna, postu lantes a Sim one  
dextras sibi dari,

4 6 .  e t  d ixeru n t: Non nobis reddas secundum  
m a lit ia s  n o stras, sed secundum  m isericord ias tuas.

4 7 .  Et flexus Sim on non d eb ellav it eos; ejecit 
tam en eos de c iv ita te , e t m undavit aed es, in qu i­
bus fuerant s im u lacra , e t tunc in trav it in eam  cum  
hym n is benedicens D om in u m ;

4 8 .  e t ejecta  ab ea  om ni im m un ditia , co llocav it 
in ea  v iros, qui legem  facerent; e t m univit eam , 
e t fe c it  sibi habitationem .

4 9 .  Qui au tem  erant in arce Jeru sa lem , prohi­
bebantur egred i et ingredi reg ionem , et em ere , ac 
vendere; et esurierunt vq lde, et m u lli ex  e is  fame 
p er ieru n t;

5 0 .  e t  clam averunt ad S im oenem , ut dexteras a c ­
ciperent; et dedit i l l is ,  e t e jec it eos inde, e t m un­
davit arcem  a contam ination ibus;

5 1 .  e t in traveru n t in e a m  tertia  e t v igesim a die 
secund i m en sis , anno cen tesim o septuagesim o primo 
cum laude e t ram is palm arum , e t  c in y r is  e t cy m ­
b a lis, et n ab lis e t h y m n is , e t c a n tic is , qu ia con­
tr itus e s t in im icu s m agnu s ex  Israe l.

5 2 .  E t co n stitu it, ut om nibus annis agerentur  
dies h i cum la e t it ia .

5 3 .  E t  m univ i t  montem templi,  qui e ra t  secus 
a rcem , e t  hab i tav i t  ibi ipse, e t  qui cum eo erant.

5 4 .  Et v id it Sim on Joannem  filium  su um , quod 
foriis proelii v ir e sse t , et posuit eum ducem  v ir­
tutum  universarum ; e t habitavit in G azaris.

4 2 .  Y począł lud Izraelsk i zapisow ać w  k sięgach , 
y w dzieiach  pospolitych: Roku pierw szego pod S i­
m onem  naw yźszym  k ap łanem , w ielk im  hetm anem , 
y k siąźęciem  Ż ydow skim .

4 3 . W  onych dniach przyciągnął Sim on do G a­
zy , y  obtoczył ią  obozem , y  spraw ił m ach in y  y  
przypuścił do m iasta , y zbił iednę w ieżę , y  w zią ł ią .

4 4 . Y w targnęli którzy w m achin ie b y li do m ia­
s ta , y sta ł się  w ielk i rozruch w m ie śc ie .

4 5 .  Y w b ieźeli którzy byli w m ie śc ie , z żonam i 
y  z dziećm i na m u ry , rozdarszy szaty  sw e, a w o­
ła li  g łosem  w ie lk im , prosząc Sim ona aby ręce so­
bie d a li,

4 6 .  y  m ó w ili: N ie oddaway nam  w ed ług z łości  
n aszych , a le  w edług m iłosierdzia  tw ego .

4 7 .  A Sim on zm iękczony n ie  zw oiow ał ich , w szak­
że ie w ypędził z m iasta , y  w y czy śc ił dom y w k tó ­
rych by ły  bałw any, y  tam  dopiero w ia ch a ł z p ie ­
śn iam i do m iasta , b łogosław iąc Pana;

4 8 .  y w yrzuciw szy z n iey  w szytk ie n ieczystośc i, 
postanow ił w n iey  m ęże, którzyby zakon czy n ili, y  
opatrzył ią ,  y  m ieszkan ie sobie u c zy n ił.

4 9 .  A którzy by li na zam ku Jeruzalem , n iedo- 
pusczano im  w chodzić y  w ychodzić do z iem ie , y  
kupować y  przedaw ać, y  c ierp ieli głód w ie lk i,  y  
w iele  z n ich  od głodu poginęło;

5 0 .  y w oła li do Sim ona, aby im  ręce  dano: y  
dał im , y w ygn ał ie  z tam tąd, y  oczyśc ił zam ek  
od p lu gastw ;

5 1 .  y  w iach a li do n iego dnia dw udziestego y  
trzeciego , m iesiąca  w tórego , roku setnego siedm dzie- 
sią tego  p ierw szego, z w ych w alan iem , y z rózgam i 
palm ow em i, y  z lu tn ia m i, y  cym b a ły , y  gęślam i, 
y z h im nam i y  z p ieśn ia m i, iż  w ie lk i n ieprzyjaciel 
zsfarty  ie s t  z Izraela.

5 2 .  Y postauow il aby po w szytk ie  la ta  były ob­
chodzone te  dni z w eselem .

5 3 .  Y opatrzył górę k o śc ie ln ą , która by ła  pódl? 
zam ku, y  m ieszka ł tam sa m , y  którzy z nim  b y li.

5 4 .  A ob aczył S im on, iż  Jan syn  iego  był m o­
cnym  do potykania m ężem , y  postanow ił go hetm a­
nem  nad w szytk im  w oyskiem , y  m ieszka ł w  Gaza- 

! rach .

C A P U T  XIV. R O Z D Z I A Ł  14.
O ponowieniu związku z Rzymianami i Spartańczykami i t. d.

1 . Anno centesim o septuagesim o secundo congre 1 . Roku setnego siedm dziesiątego w tórego , król 
gavit rex D em etriu s exercitu m  suum , e t ab iit i n ! D em etrius zebrał w oysko sw e , y  iacha ł do M edyiey  
Mediam ad contrahenda sib i a u x ilia , u t expugna- nabyw ać sobie ratunku, aby zwoiował Tryphona. 
ret Tryphonem .

42. W  księgach, i  w dziejach pospolitych. W  grec- 51. W ielki nieprzyjaciel. Rozumie żołnierzy trzy- 
kim jest, w obligach i kontraktach, zaczęli pisać, to mających załogę, którzy napastowali mieszkańców 
jest początek, jak  następuje: Boku pierwszego i t. d. miasta.
P a trz  r. 14.27. Postanowił lud nową erę, według której , r  . . , . , •
pisano obligi i kontrakty. 5 •* 54. Mocnym do potykania mężem. W  greckim nie-

47. W yczyścił domy. Wyrzuciwszy wszelkie nieczy- !Va w-vra7;u niocnym.—  W  Gazarach. W Gazie; że tak
stości bałwochwalskie, jak  się mówi w w. następ. tłumaczyć należy pokazuje się z tego, iż w rozdziale

49. Niedopuszczona im wchodzić. Patrz rozdz. po- " astePnym 34, mowi się: Która gest na granicach
przed. w. 36. AsoU'-
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2 .  E t au d iv it A rsaces rex P ersid is et M ediae, 
quia in tra v it D em etrius contines su os, et m isit 
unum  de princip ibus su is , ut com prehenderet eum  
v ivum , e t  adduceret eum ad se .

3 . Et a b iit  e t  percussit castra D em etr ii, et com ­
p rehendit eu m , e t  duxit eum ad A rsacem , et po­
su it eum  in  custod iam .

4 .  E t s ilu it  om nis terra Juda om nibus diebus 
Sim on is, e t  q u aesiv it bona gen ti su a e; e t p lacu it 
i l l is  potestas ejus, e t gloria ejus om nibus diebus.

5 .  E t cum om ni gloria sua a cc ep it Joppen in  
portum , e t fe c it introitum  in in su lis  m aris.

6 .  E t d ila tav it fines g en tis  su ae , et obtinuit 
reg ionem .

7 . E t con greg av it cap tiv ita tem  m u ltam , e t dom i­
natus e s t  G azarae, e t B ethsurae, e t a r c i, et ab stu lit 
im m u n d itia s ex  ea; et non era t, qui res isteret ei.

8 .  E t unusquisque colebat terram  suam  cum  
pace; e t  terra Juda dabat fructus su os, e t lig n a  
cam porum  fructum  suum .

9 .  Sen iores in p lateis sedebant om nes, e t de 
bonis terrae tractabant, e t  ju venes induebant se  
gloriam  e t sto las b e lli.

1 0 .  E t c iv ita tib u s tribuebat a lim on ias , e t con ­
stitueb at eas , u t essen t vasa m u n itiou is, quoadus­
que nom inatum  est nom en gloriae ejus usque ad 
extrem um  terrae .

1 1 .  F e c it  pacem  super terram , e t  laeta tu s est 
Israel la e t it ia  m agna.

1 2 .  Et sed it unusquisque sub v ite  sua et sub fi­
cu lnea sua; e t  non erat, qui eos terreret. (Zach. 3,10.)

1 3 . D efec it im pugnans eos super terram ; reges 
con tr iti sunt in  diebus il l is .

1 4 .  Et confirm avit om nśs hu m iles populi su i, 
e t  legem  ex q u is iv it , e t ab stu lit om nem  iniquum  et 
m alum ;

1 5 .  sa n cta  g lorificav it, et m u ltip lica v it vasa 
sanctorum .

1 6 .  E t auditum  est R om ae, qu ia defunctus e s ­
se t Jonath as, e t usque in  S p artiatas; e t  con trista­
t i  sunt va lde.

1 7 .  Ut audierunt au tem , quod Sim on frater ejus 
factus esse t sum m us sacerdos loco eju s, e t ipse  
ob tineret om nem  regionem , e t c iv ita tes  in ea ,

1 8 .  scripserunt ad eum  in tab u lis  aere is , u t re­
novarent a m ic it ia s  et societa tem , quam fecerant cum  
Juda e t  cum  Jonatha fratribus ejus. (Supr. 1 2 ,1 .)

R. 14.—5. I  Icu wszystkiej chwale swej. Było bo­
wiem rzeczą chwalebną dla Żydów posiadać najsła­
wniejszy port, z którego był otwarty wstęp do morza 
i wysp, bądź dla szukania pomocy wojennej, bądź dla 
prowadzenia handlu.

6. Otrzymał. Spokojnie posiadł albo rządził.
7. Więźniów. Albo rozumie Żydów uwolnionych z nie­

woli, albo nieprzyjaciół wziętych do niewoli: sens pier­
wszy zdaje się być prawdziwszym.— Opanował Gazarę. 
Wspomina te trzy miejsca, jako najwarowniejsze ze 
wszystkich, których posiadanie zapewniało miastu Je ­
rozolimie bezpieczne panowanie nad Judeą i Palesty­
ną.—Plugastwa. Bałwany.

2. Y usłyszał Arsaces król Perski y Medzki, że 
Demetrius wiachał w granice iego, y  posłał ie- 
dnego z książąt sw ych, aby go żywo poim ał, y 
przywiódł do sieb ie.

3. Y iachal, y  poraził woysko Dem etriusowe, y  
poimał go, y  przywiódł do Arsaka, y  dał go do 
więzienia.

4. Y była w pokoiu wszytka ziemia Juda za 
wszytkich dni Simonowych: y starał się o dobro 
narodu sw ego, y  podobało się im panowanie iego, 
y sława iego przez wszytkie dni.

5 . Y ku w szylkiey chwale swey wziął Joppen 
na port, y  otworzył wiazdy do wysep morskich.

6 . Y rozprzestrzenił granice narodu swego, y  
otrzymał ziem ię.

7 . Y zebrał w ięźniów w iele , y  opanował Gaza­
rę, y  B ethsurę, y zamek: y  zniósł z niego p luga­
stwa, a nie był ktoby się  mu sprzeciw ił.

8 . Y  każdy sprawował swą ziem ię w pokoiu, a 
ziemia Judzka dawała urodzaie sw oie, y drzewa 
polne owoce swoie.

9 . Starcy na ulicach siadali w szyscy, y  radzili
0 dobrym ziem ie: a młodzieńcy obtoczyli się w chw a­
łę , y w szaty woienne.

10. Y miastom dodawał żyw ności, y  postanowił 
ie aby byli naczyniem obrony, póki wsławione by­
ło im ię chw ały iego aż do kończyn ziem ie.

1 1 . Uczynił pokóy vV ziem i, y  radował się Izra­
el, radością w ielką.

1 2 . Y  każdy siedział pod winnym drzewem sw ym , 
y pod swą figą: a nie było ktoby ie straszył.

13. Ustał walczący na nie na ziem i: królowie
za onych dni zstarci są.

14. Y zmocnił wszytkie poniżone ludu sw ego, 
y szukał zakonu, y zniósł wszelkiego niezbożnika 
y złego;

15. m ieysca św ięte ozdobił, y  naczynia św ią ty ­
nie rozmnożył.

16. Y usłyszano w Rzymie iż Jonathas um arł, 
y aż u Sparcyatów, y zasmucili się  barzo.

1 7 . Lecz gdy usłyszeli iż Simon brat iego po-
stanowion iest nawyższym kapłanem na m ieyscu  
iego, a iż otrzym ał wszytkę ziem ię, y m iasta w n iey ,

18. p isali do niego na tablicach miedzianych  
aby ponowili przyiacielstwo y  towarzystwo, które 
byli uczynili z Juda y  z Jonatha bracia iego.

9. Starcy na ulicach siadali. Starcy naradzali się
1 przemyśliwali nad pożytkami rzeczypospolitej, a mło­
dzieńcy, skoro była potrzeba, zbrojną ręką wykony­
wali ich uchwały .— W  chwałę. To jest, świetnie.

10. Naczyniem  obrony. Schronieniem; jakby rzekł: 
aby przechowywały narzędzia wojenne, Albo zaopatry­
wał miasta w oręż i żywność na przypadek wojny.— 
Póki. T ak  iż dostąpił tego, że imię jego stało się wszę­
dzie sławnem. Ma na względzie to, co nieco potem 
powie o Rzymianach i Spartańczykach, i znowu rozdz. 
następ, o listach pisanych z Rzymu do rozmaitych 
narodów na korzyść Simona i Żydów-.

14. Poniżone. Utrapionych.—S zu ka ł zakonu. Czyli 
starał się żeby zakon był zachowywany.
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1 9 . E t lec ta e  sunt in  conspectu ec les ia e  in  Je- 
rusalem . Et hoc exem plum  ep istolarum , quas Spar­
tiatae m iserunt:

2 0 .  S p a r t ia n o ru in  principes e t c iv ita tes , S i­
moni sacerdoti m agno, et seu ioribus, et sacerdoti­
bus, e t  reliquo populo Judaeorum , fratribus sa lu tem .

2 1 .  L egati, qui m issi sunt ad populum nostrum , 
nu ntiaverunt nobis de vestra  g loria , et honore ac 
la e t it ia , et gav isi sum us in  in troitu  eorum .

2 2 .  E t scrip sim u s, quae ab e is  erant d icta  in 
co n c iliis  populi, sic: Nurnenius A ntiochi, e t A n ti­
pater Jasonis filius, lega ti Judaeorum , ven erun t ad 
nos, renovantes nobiscum  am icitiam  pristinam .

2 3 .  Et p lacu it populo exc ip ere viros gloriose, 
et ponere exem plum  serm onum  eorum  in segreg a­
tis populi lib r is , ut s i t  ad m em oriam  populo Spar- 
lia taru m . E xem plum  autem  horum scripsim us S i­
m oni, m agno sacerdoti.

2 4 .  Post haec autem  m is it Sim on N um enium  R o­
m am , habentem  clypeum  aureum  m agnu m , pondo 
m uarum  m ille , ad slatueu dam  cum eis  societatem .

2 5 .  Cum autem  audisset populus R om anus ser ­
m ones istos, d ixerunt: Quam gratiarum  actionem  
reddem us Sim oni et liliis  ejus?

2 6 .  R estitu it en im  ipse fratres su os, e t  expu­
g n a v it in im icos Israel ab e is; et statueru nt ei l i ­
b ertatem , et descripserunt in tabu lis a er e is , e t  po­
suerunt in titu lis  in m onte Sion.

2 7 .  Et hoc est exem plum  scripturae: O c t a v a  
decim a die m ensis E lu i, anno cen tesim o sep tu age­
sim o secundo, anno tertio  sub Sim one sacerdote  
m agno in A saram el,

2 8 .  in conventu  m agno sacerdotum , e t populi, 
et principum  g en tis  et seniorum  reg ion is, nota 
facta  sunt h a ec: Quoniam frequenter facta  sunt 
proelia in regione nostra.

2 9 .  Sim on au lem  M athathiae filius ex  filiis  Ja- 
rib , et fratres ejus dederunt se pericu lo , e t  resti­
terunt adversariis gen tis su ae, u t starent sancta  
ipsorum , e t  le x ,  et g loria  m agua glorificaverunt 
gentem  suam .

3 0 .  Et con gregavit Jonathas gen tem  su am , et

22. Napisaliśmy. W  rocznikach i pomnikach na­
szych na wieczną pamiątkę.

25. L u d  rzymski. W kodeksach greckich i łacińskich 
niema wyrazu rzymski, Serariusz i Sallianus mniemają 
że ten wyraz został wniesiony do tekstu z marginesu, 
gdzie niektóre rzeczy były napisane dla objaśnienia. I 
tym pisarzom się zdaje, że słowa te należą do ludu ży­
dowskiego, nie zaś rzymskiego: albowiem odpowiedź 
ludu rzymskiego znajduje się w roz. następ, w. 16.

26. On bowiem wyzwolił. Cały ten wiersz w greckim 
tak  się znajduje: Albowiem on z braćmi swoimi i  z do- 
mem swoim ojcowskim umocnił Izraela i  wypędziwszy 
orężem nieprzyjaciół darował mu wolność.

27. Miesiąca E lu l. Który jest szóstym, i odpowiada 
w części Sierpniowi. — Roku setnego siedmdziesiątego 
wtórego. Królestwa greckiego. — Rolcu trzeciego pod 
Sytnonem. Potwierdza się i przywodzi się do skutku to co 
się powiedziało w roz. powyż. w. 42, że lud miał przy­
wodzić w księgach publicznych i prywatnych lata rzą­
dów Symoną.— W  Asaramel. Albo, jak  mają greckie,

1 8 . Y czytano ie  w oczach zgromadzenia w Je­
ruzalem. A la kopia listów , które Sparcyatowie 
posiali.

2 0 . Spartianów książęta, y m iasta, Simonowi 
kapłanowi w ielk iem u, y starszym , y  kapłanom, y  
innemu ludowi Żydowskiemu, braciey zdrowia.

2 1 .  Posłowie którzy są do ludu naszego posła­
ni, dali nam sprawę o waszćy chw ale, y  czci, y 
w eselu, y uradowaliśm y się z przyiazdu ich .

2 2 . Y napisaliśm y co oni powiadali w księgi 
pospolite, tym  sposobem: Numenius Antiochów, y 
Antipater Jasonów syn , posłowie Judzcy przyiacha- 
li do nas, odnawiaiąc z nami stare przyiacielslwo.

2 3 . Y podobało się  ludowi przyiąć m ęże zacnie, 
y  wpisać kopią mów ich  w osobne księg i ludu, 
aby było na pam iątkę ludowi Spartiatów. A tych  
rzeczy kopią napisaliśm y Symonowi wielkiem u ka­
płanowi.

2 4 . A potym posłał Simon Numeniusza do Rzymu 
maiącego w ielką tarczą złotą, która ważyła tysiąc  
grzywien, dla potwierdzenia towarzystwa z nim i.

2 5 .  A gdy usłyszał lud Rzym ski te m owy, po­
wiedział: co za dzięki oddąmy Simonowi y  synom  
iego?

2 6 . On bowiem wyzwolił bracią sw oię, a wybił 
nieprzyiaciele Izraelskie od nich: y  dali mu wol­
ność, y  zapisali na tablicach m iedzianych, y  po­
stanowili na slupiech na górze Sion.

2 7 . A ta iest kopia pisma: Ośmiiastego dnia 
m iesiąca Elul, roku setnego siedm dziesiątego wtó­
rego, roku trzeciego pod Simonem kapłanem w iel­
kim w Asaramel,

2 8 . na w ielk im  zgromadzeniu kapłanów y ludu, 
y książąt narodu, y starszych ziem ie, oznaymione 
są te rzeczy: Iż częste były walki w ziem i naszey.

2 9 .  A Simon syn Mathathiaszów zsy n ó w J a ry b ,  
y braci iego dali się  w niebezpieczeństw a, y  oparli 
się  nieprzyiaciolóm  narodu sw ego, aby ich  m ieysce  
św ięte, y  zakon został w ca le: y  w ielką sław ą n a ­
ród swóy ozdobili.

3 0 .  Y zgromadzi! Jonathas naród sw óy, y  stał

Saramel. W atablus mniema, iż wyraz jest skażony, i 
że czytać potrzeba Jerusalem. Serariusz powiada, że 
zatrzymany został wyraz hebrajski, który oznacza, 
w książęciu Bogu, to jest, iż Symon nazywa się kapła­
nem wielkim w Panu Bogu, czyli Pana Boga. Albo za­
pewne Asaramel jest imię miejsca, w którem to posta­
nowiono było na zebraniu ogólnem.

28. N a wielkiem zgromadzeniu. Jest to wstęp do 
rozważania wykładu świetnych czynów, niedawno speł­
nionych, któremi lud został pobudzony do okazania 
wdzięczności Symonowi. Tak liczny zaś poczet osób po­
kazuje, że to nie jest ogłoszenie wyroku rzymskiego, lecz 
własnego. Dodajmy, iż ten wyrok jest pewnem prawem; 
a przyjmować prawo od Rzymian, nie byłoby to mieć ich 
przyjaciółmi i towarzyszami, lecz panami. — Oznajmio­
ne są te rzeczy. W  niektórych kodeksach greckich znaj­
duje się doszło do naszej wiadomości', w innych, oznaj- 
mujemy wam.

29. Miejsce święte. Kościół i święte obrzędy.
30. Przyłożeń jest do ludu swego. Umarł.
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lactu s es t i l l is  sacerdos m agnus, e t appositus est 
ad populum su u m .

3 1 . Et voluerunt in im ici eorum ca lcare, e t  a t ­
terere regionem  ipsorum , e t extendere m anus in 
sancta eorum .

3 2 . Tunc restitit  S im on, e t pugnavit pro gen te  
su a, e t  erogavit pecunias m ultas, et arm avit v i ­
ros v ir tu tis  gen tis  suae et dedit i l l is  stip en d ia ,

3 3 .  e t m u n iv it c iv ita tes Judaeae, e t  B ethsu - 
ram , quae era t in  finibus Judaeae, ubi erant ar­
ma hostium  an tea , et posuit i l l ic  praesid ium  v i ­
ros Judaeos.

3 4 .  Et Joppen m u n iv it, quae erat ad m are, et 
Gazaram , quae est in  finibus A zoti, in qua hostes 
antea habitabant, e t co llocav it i l l ic  Ju d aeos, et 
quaecum quae ap ta erant ad correptionem  eorum , po­
su it  in  e is.

3 5 . E t v id it populus actum  S im onis, e t  g lori­
am , quam  cog itabat facere gen ti su ae, e t  posue­
runt eum  ducem  suum , e t principem  sacerdotum , 
eo quod ipse fecera t h a ec  om nia, e t ju st it ia m  et 
fidem, quam con servavit gen ti su ae, e t exq u isiv it  
om ni modo ex a lta re  populum  suum .

3 6 . Et in  diebus ejus prosperatum e s t  in  m a­
nibus ejus, u t  to lleren tu r gen tes de reg ion e ipso­
rum , et qui in c iv ita te  D avid eran t, in Jerusalem  
in  arce, de qua procedebant, et contam inabant om ­
n ia , quae in  c ircu itu  sanctorum  su n t, et in ferebant 
plagam  m agnam  c a s tita ti,

3 7 .  et co llocav it in  ea viros Judaeos ad  tu ta -  
m entum  reg ion is et c iv ita t is , e t e x a lta v it  muros 
Jerusa lem .

3 8 .  E t rex  D em etrius sta tu it i l l i  sum m um  sa ­
cerdotium .

3 9 .  Secundum  haec fec it eum  am icum  suum , e t  
glorificav it eum  gloria m agna.

4 0 .  A udivit en im , quod appellati su n t Judaei 
a R om anis a m ic i, e t  so cii e t  fratres, e t  quia su ­
sceperunt legatos Sim onis gloriose;

4 1 .  e t quia Judaei et sacerdotes eorum  con sen ­
serunt eum  esse  ducem  suum , e t  sum m um  sa cer­
dotem  in aetern u m , donec surgat propheta fidelis;

4 2 .  et u t s it  super eos d u x, e t  u t cura esset 
i l l i  pro sa n ctis , e t u t con stitueret praepositos su ­
per opera eorum , e t super reg ionem , e t super ar­
ma et super praesid ia ,

4 3 .  et cura s it  ill i  de sa n ctis , et u t audiatur 
ab om nibus, e t scribantur in  nom ine ejus om nes 
conscriptiones in  regione; et ut operiatur purpura 
e t auro;

31. Podeptać. Najść, wkroczyć.
33. Zbroje nieprzyjacielskie. Załogę nieprzyjaciel­

ską.
34. Gazarę. Gazę rozumie, jak  się pokazuje z tego 

co się dodaje, która jest na granicach A zo tu .— K u po­
prawie. Ku naprawie, ku przywróceniu do dobrego 
stanu.

36. Czystości, Świętości miejsca.
41. A żby nastał wierny prorok. Jakby rzekł: Aż do

się  im kapłanem  w ie lk im , y  przyłożon ie s t  do lu ­
du sw ego.

3 1 . Y ch c ie li n ieprzyjaciele ich  podeptać, y  ze­
trzeć ich  krain ę, y  targnąć s ię  ręką na ich  św ię ­
te m ieysca .

3 2 .  Tedy Sim on zastaw ił s ię , y  w alczy ł za n a ­
ród sw óy, y na łoży ł w ie le  p ien iędzy , a uzbroił m ę- 
że m ocne narodu sw ego , y  dał im pieniądze,

3 3 . y  m ocno opatrzył m iasta  Zydow skiey z ie ­
m ie, y  B ethsurę która była na gran icach  Źydow- 
sk iey  z iem ie , gdzie przed tym  byw ały zbroie u ie- 
p rzyiacielsk ie, y  osadził tam  straż m ęże Źydy.

3 4 . Y Joppen, która była nad m orzem , opatrzył, 
y Gazarę która ie s t  na granicach Azothu, w k tó- 
rćy przed tym  n ieprzyjacie le  m ie szk a li, y  osadził 
tam Ź ydy, y  cokolw iek  służyło  ku poprawie ich  
postaw ił w n ich .

3 5 .  Y w idzia ł lud spraw y S im onow e, y  sław ę  
którą m y ślił u czyn ić  narodowi sw em u , y  postano­
w ili go za hetm ana sw ego , y za k siążę kapłań­
sk ie: dla tego  że on to był w szytko u czy n ił, y  
sp raw ied liw ość, y  w iarę, którą zachow ał narodowi 
sw em u, y  stara ł s ię  w szelk im  sposobem  lud sw óy  
w yw yższyć.

3 6 .  Y za iego czasów powiodło s ię  w ręku ie ­
go , iż pogani w yrzucen i są  z ziem ie ich , y  którzy  
byli w  m ieśc ie  D aw idow ym  w Jeruzalem  na zam ­
ku, z którego w ych odzili, y  w szytko co około św ią ­
tyn ie ie s t  sp lu g a w ili, a zadaw ali w ie lk ą  ranę czy­
sto śc i,

3 7 . y  osadził na n im  m ęże Źydy ku obronie z ie ­
m ie y  m ia sta , y  m ury Jerozolim skie w y w y ższy ł.

3 8 . Y król D em etrius potw ierdził m u naw yższe  
kapłaństw o.

3 9 . D la tego u czy n ił go p rzy iacie lem  sw o im , y  
w sław ił go ch w a łą  w ie lk ą .

4 0 .  Bo słysza ł iż R zym ianie nazyw ali Źydy przy­
jació łm i, y  tow arzyszm i, y  braty, aż iż Sim ono­
we posly u czc iw ie  przy ięli;

4 1 . a  iż Ź ydow ie y  kapłani ich  zezw o lili, żeby  
on był ich  k s ią żęc iem , y  naw yższym  kapłanem  na 
w iek i, ażby n asta ł w ierny prorok;

4 2 .  ażeby b y ł k siążęciem  nad n im i, y żeby m ia ł 
na p ieczy rzeczy św ię te , ażeby stanow ił przełożo­
ne nad spraw am i ic h , y  nad ziem ią , y  nad zbro- 
iam i, y  nad zam kam i:

4 3 .  y  staran ie m iał o rzeczach św ię ty ch , y  ż e ­
by go w szyscy  s łu c h a li. Ażeby im ien iem  iego  by­
ły  p isane w szytk ie  zap isy w  ziem i: y  aby s ię  ob- 
łóczy ł w  szarłat y  w e złoto:
czasu nim przyjdzie Chrystus, chcieli żeby on i jego 
rodzina rządziła ludem, chociaż byli z pokolenia Lewi, 
i władza należała do Judy. Albo sens jest: dopóki Bóg 
nic da jakiego proroka ludowi swojemu, i przez niego 
nam nie objawi jak  potrzeba urządzić rzeczpospolitą, 
i do kogo należy zarząd królestwa. Patrz wyż. rozdz. 
4, w. 46.

42. Rzeczy święte. To jest, kościoła i czci świętej, 
— N ad sprawami ich, Do utrzymania budowy kościel- 
nćj.
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4 4 .  e t ne lic e a t u lli  ex  populo e t  ex  sacerdo­
tibus irritum  facere aliquid  horum , e t con tradi­
cere h is , quae ab eo d icu n tu r , au t convocare co n ­
ventum  in  reg ione sin e  ipso; e t vestiri purpura, 
e t u ti fibula aurea.

4 5 .  Qui autem  fecer it ex tra  h a ec , au t irritum  
fe cer it  aliqu id  horum , reus er it .

4 6 .  E t com p lacu it om ni populo statuere S im o­
n em , e t facere secundum  verba is ta .

4 7 .  E t su scep it S im on , e t p lacu it e i ,  u t sum ­
mo sacerdotio fu ngeretu r, e t e s se t du x, e t p r in ­
ceps gen tis  Judaeorum  et sacerdotum ; e t praeesset 
om nibus.

4 8 .  Et scripturam  istam  dixerunt ponere in  fa ­
buli? a ere is , e t  ponere eas in  peribulo sanctorum , 
in  loco celeb ri;

4 9 .  exem plum  autem  eorum  ponere in aerario, 
ut habeat S im on, et filii ejus.

C A P U T  XV.
O odnowieniu przym ierza z  Ż ydam i przez A nty

1 . Et m is it rex  A ntiochus, filius D em etrii, ep i­
sto las ab in su lis  m aris Sim oni sacerdoti et p r in c i­
pi g en tis  Judaeorum , e t un iversae gen ti;

2 . et erant con tin en tes hunc modum: I l e x  A n­
tiochus S im oni, sacerdoti m agno, e t gen ti Ju d ae­
orum sa lu tem .

3 . Quoniam quidem  p estilen tes obtinuerunt re ­
gnum  patrum  nostrorum , volo autem  vindicare re ­
gn um , e t restitu ere illu d , sicu t erant an tea: e t  e le ­
ctam  fec i m ultitud inem  ex e rc itu s , et feci naves 
b e llicas:

4 . volo autem  procedere per regionem , u t u lc i­
scar in eos, qui corruperunt regionem  nostram , et  
qui desolaverunt c iv ita tes m ultas in  regno m eo:

5. nunc ergo statuo tib i om nes ob lationes, quas 
rem iserunt tibi an te  m e om nes reges, et qu aecu m ­
que a lia  dona rem iserunt tib i,

6 .  e t  perm itto tibi facere percussuram  proprii 
nu m ism atis in  regione tua:

7 . Jerusalem  autem  sanctam  esse , et liberam , 
e t om nia arm a, quae fabricata su nt, et praesid ia , 
quae con stru x isti, quae te n es , m aneant tib i.

8 .  Et om ne debitum  reg is , e t quae fu tura sunt 
reg i, ex  hoc e t  in totum  tem pus rem ittu n tu r tibi.

9 .  Cum autem  obtinuerim us regnum  nostrum ,
48. Rzekli. Postanowili.
49. M iał. W  swojem posiadaniu, aby mógł zaglądać 

i innym pokazywać.
R. 15.— 1. Syn  Demetryuszów. Demetryusza prze­

zwanego Soterem, którego zabił Aleksander, i którego 
bra t nazywał się Nikanorem.—Z  wysep morskich. To 
jest, wyspy Rodos, jak  się znajduje u Appiana in Sy­
riacis.

3. Zaraźliw i. Występni. Tryfona rozumie i jego zwo­
lenników.

4. Wjechać w ziemię. Wnijść do Syryi.

4 4 .  y  aby żadnem u z ludu y  z kapłanów  nie  
godziło się  żadnćy z te y  rzeczy g w a łc ić , an i się  
sprzeciw ić tem u co on m ów i, ani czyn ić  seym u  
w ziem i bez n iego: an i s ię  ob lóczyć w  szarłat, ani 
nosić knafel z ło ty .

4 5 .  A ktoby w ykroczył z tego , abo którą z ty ch  
rzeczy zg w a łc ił, w in ien  będzie.

4 6 .  Y podobało s ię  w szem u ludow i przełożyć S i­
m ona, y  u czyn ić  w edług tych  słów .

4 7 .  Y podiął s ię  Sim on, y  podobało m u się  aby  
naw yższe kapłaństw o odpraw ow ał, y  był hetm anem  
a k siąźęciem  narodu Żydow skiego, y  kapłanów , y  
m iał przełoźeństw o nad w szytk im i.

4 8 .  Y rzek li aby pism o to , było  napisano na  
tab licach  m ied zian ych , y  położono na ganku ok rą­
g łym  m ie y sca  św ię teg o , na m ieyscu  okazałym .

4 9 .  A kopia tych  rzeczy aby była w łożona do 
skarbu, żeby m iał Sim on y synow ie iego .

R O Z D Z I A Ł  15.
>cha, wstawieniu się R zym ian  za  Żydam i i t. d.

1 . Y posłał król A ntioch syn D em efriuszów  lis ty  
z wysep > m orskich  do Sim ona kapłana, y  k s ią źęc ia  
narodu Ż ydow skiego, y  do wszego narodu, y  by ły  
wr ten sposób napisane:

2 . K ról A ntioch Sim onow i w ielk iem u kapłanow i, 
y narodowi Żydow skiem u z d ro w ia .'

3 . Poniew aż ludzie zaraźliw i posied li królestw o  
oyców m oich , chcę królestw o oswobodzić, a przy­
w rócić ie iako było przed ty m , y  w ybrałem  m nó­
stw o w oyska, y  spraw iłem  okręty w oienne.

4 .  A ch cę w ia ch a ć  w  z iem ię , abych s ię  pom ścił 
nad ty m i którzy naszę krainę pokazili, y  którzy  
w iele  m iast w królestw ie m oim  sp ustoszyli.

5 . Przetóź teraz potwierdzam ci w szytk ie poda­
tk i ,  któreć w szyscy  przedem ną królow ie od p u śc ili, 
y  k tórek olw iek  inne upom inki odpuścili tob ie.

6 .  Y dopusczam  ci abyś dał bić w łasn ą  m one­
tę w  ziem i tw o ićy ,

7 . a Jeruzalem  żeby było św ię te  y w olne: y  
w szytka broń w oienna która sprawiona ie s t ,  y  
zam ki któreś pobudował, które trzym asz, n iech  zo­
stan ą  przy tob ie .

8." Y w szytek  dług królew ski, y  co m a bydź kró­
low i, odtąd y  na w szytek  czas odpusczaią tob ie .

9 .  A gdy otrzym am y królestw o n asze, w sław ić-
5. W szystkie podatki. Jakby rzekł: Wszystko to od­

stępuję coście byli winni, jako cło lub podatek, wno­
sić do skarbu królewskiego.— Którekolwiek inne upo­
minki. Jakiem i były: korona, złoto i  t. d., o którem 
wyż. r. 10, 29.

6. W łasną monetę. Co jest znakiem najwyższej wła­
dzy dozwolonój Żydom.

7. Świętt i icolne. W  greckim jest: i  święte żeby 
było wolnem, to jest, kościoł, i wszystko co się odnosi 
do pobożności i  czci Bożśj.

8. Co ma być królowi. Co się będzie należało, albo 
coby s ię  należało. W  greckim jest królewszczyzna.
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glorificabim us te , et gen tem  tuam , et tem plum  g lo ­
ria  m agna ita , u t m anifestetur gloria  vestra in  u n i­
versa terra .

1 0 . Anno cen tesim o septuagesim o quarto ex iit  
A ntiochus in  terram  patrum suorum , et convenerunt 
ad eum  om nes ex erc itu s , ita  u t pauci r e lic ti essen t 
cum  Tryphone.

1 1 .  E t in secu tu s est eum  A ntiochus rex , e t  ven it 
Doram fu giens per m aritim am ;

1 2 . sc ieb a t en im , quod congregata sunt m a la  in  
eum ; e t reliq u it eum  exercitu s.

1 3 . E t ap p licu it A ntiochus super Doram  cum  
centum  v ig in ti m illibu s virorum  belligeratorum  et 
octo m illibu s eq u itum ,

1 4 . e t c ircu iv il c iv ita tem ; e t naves a m ari a c ­
cesserunt, et vexab an t civitatem  a terra e t m ari, 
e t nem inem  sin eb an t ingred i vel egred i.

1 5 . V enit au tem  N um enius, e t qui cum eo fu e­
ran t, ab urbe R om a, habentes ep isto las reg ibus et 
regionibus scr ip tas , in quibus continebantur haec:

1 6 . L u c i u s  consul R om anorum , P to lem aeo regi 
sa lu tem .

1 7 . Legati Judaeorum  venerunt ad nos, am ici 
nostri, renovantes pristinam  am icitiam  e t so c ie ta tem , 
m issi a Sim one principe sacerdotum , et populo Ju ­
daeorum .

1 8 .  A ttu lerun t a u tm i e t clipeum  aureum  m narum  
m ille .

1 9 .  P lacu it itaq u e nobis scribere regibus e t  reg io ­
n ibus, u t non in feran t i l l is  m ala, neque im p ugnent 
eos, e t c iv ita tes eorum , e t reg iones eo r u m : e t ut 
non ferant a u x iliu m  pugnantibus adversus eos.

2 0 .  V isum  au tem  est nobis accipere ab e is  c ly - 
peiim.

2 1 .  Si qui ergo p estilen tes  refugerunt de reg ione  
ipsorum  ad vos, trad ite eos Sim oni princip i sacer­
dotum , u t v in d ice t in  eos secundum  legem  su am .

2 2 .  H aec eadem  scrip ta  su n t D em etrio reg i, e t 
A ttalo , e t A riarath i, e t  A rsaci,

2 3 .  e t in  om nes reg iones; e t  Lam psaco e t  Spar- 
t ia t is , e t in  D elum  et in M yndum, et in S icyonem  
e t in C ariam , e t in Samum  et in  P am phyliam , et 
in  L yciam  e t in  A licarnassum , et in Coo e t  in  S i-  
den, e t  in Aradon e t in  R hodum , e t in  P haselid em , 
e t in  Gortynam  et G nidum , et Cyprum et C yrenen.

2 4 .  E xem plum  autem  eorum scripserunt Sim oni 
princip i sacerdotum , et populo Judaeorum .

2 5 .  A ntiochus autem  rex  ap p licu it castra  in D o­
ram  secundo, adm ovens ei sem per m anus, e t m a ­
chinas facien s; et con clusit Tryphonem , n e  proce­
deret.

2 6 .  E t m is it ad eum  Sim on duo m illia  virorum
16. Lucius. Salianus z innymi sądzi iż nim był L u­

cius Kalfurnius Pizon. Inni, że Lucius Furius, który 
był konsulem w r. 617 od założenia Rzym u.— Violo- 
meuszowi. K tóry się nazywał Fiskonem albo Ewer- 
getem, i nastąpił po Ptolomeuszu Filometorze bracie 
swoim.

21. Z li. Nieprzyjaciele publicznego dobra.
22. B o  Bemetryusza. Który był wzięty i  trzymany 

przez A rsaka, lecz Rzymianie o tem nie wiedzieli.—
Bib. St. Test. T. I I I .

m y c ię , y naród tw ó y , y  kościół sław ą w ie lk ą , tak
i ż się  okaże sław a w asza po w szey z iem i.

1 0 . Roku se tn ego  siedm dziesiątego czw artego w y- 
iech a ł A nlioch do z iem ie oyców  sw oich , y  zeszły  
się  do n iego w szytk ie  w oyska, tak iż ich  m ało zo­
stało z Tryphonem .

1 1 . Y gonił go król A ntioch, a  przyszedł do Dory 
u ciek a ią c  po pom orzu.

1 2 . Bo w idział że się  nań złe zebrało, y  woysko  
go opuściło.

1 3 . Y przyciągn ą ł A ntioch do Dory w e stu  y  
dw udziestu ty s ię c y  m ężów  w aleczn ych , a ośm i ty ­
sięcy  iezdnych:

1 4 . y obtoczył m iasto , y okręty od morza przy­
były , y trapili m iasto  z iem ią  y  m orzem , y nie do- 
pusczali żadnem u w n iśd ż abo w yn iśd ż.

1 5 . Y przy iacha ł N um enius y  którzy z nim  byli 
z m iasta  R zym u, m aiąc lis ty  do królów y  do ziem  
napisane, w których  się  to zam ykało:

1 6 . L u c i u s  R zym ski K onsul, P tolom euszow i kró­
low i zdrowia.

1 7 .  P osłow ie Żydow scy p rzyiaciele naszy przyje­
chali do n a s, ponaw iając daw ną przyiaźń y  tow a­
rzystw o, posłani od Sim ona ksiąźęcia  kapłanów , y 
od ludu Ż ydow skiego.

1 8 . A p rzyn ieśli y  tarcz złotą w ażącą  ty siąc  
grzyw ien .

1 9 .  A tak zdało się  nam  pisać do królów , y  do 
z iem , aby im  krzyw dy nie czy n ili, ani w a lczy li na  
n ie , y  na m iasta ic h , y  na z iem ie ic h , y  aby n ie  
dali ratunku w o iu ią cy m  przeciw ko n im .

2 0 .  Y zdało s ię  nam  w ziąć tarcz od n ich .

2 1 .  J eś li tedy którzy ź li ludzie u c iek li z ich  z ie ­
m ie do w as, w y d a jc ie  ie Sim onow i książęciu  k a ­
płańskiem u, aby ie  skarał w edług zakonu sw ego.

2 2 .  Toż też  było napisano do D em etriusa króla, 
y  A tta la , y  A riaratha, y  Arsaka,

2 3 .  y  do w szytk ich  ziem : do Lam psaka, y  do
S p artiatów , y do D elu , y  do Mindu, y do S y d on u ,
y  do K aryićy , y do Sam u, y  do P am p h ilićy , y do
L ycy ićy , y do A likarnasu, y  do Kou, y  do S iden , 
y do Aradon, y do Rhodu, y  do P h a se lid y , y  do 
G orthyney, y  do G nidu, y do Cypru, y  do C yreny.

2 4 .  A kopią ich  posłali Sim onow i k siążęciu  k a ­
p łańsk iem u, y  ludow i żydow sk iem u.

2 5 .  A A ntioch król przyciągnął z w oyskiem  do 
Dory pow tóre, u staw iczn ie  na nie szturm u iąc , a 
czyn iąc m ach in y , y  zam knął T ryphona, żeby nie  
w yszedł.

2 6 .  Y posłał Sim on dw a ty sią ce  m ężów  wybór- 
A ttala . Króla Pergamu.— Ariarata. Króla Kappado- 
cii.— ArsaJca. Króla Partów.

23. Lampsaka. Wylicza się tu dziewiętnaście już 
miast, już wysp, do których Rzymianie posłali listy 
za Żydami, aby im ani w podróżach, ani w innych 
zdarzeniach przykrości nie czyniono.

24. A  kopią ich. Exemplarz listów napisanych do 
wyżśj wyliczonych królów, ludów i wysp, i t. d,
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electorum  in  au x iliu m , e t argentum  et aurum , etj  
vasa  capiosa;

2 7 .  et no lu it ea acc ip ere, sed rupit om nia, quae 
pa ctu s es t cum  eo an tea , e t a lien av it se ab eo . |

2 8 .  E t m is it ad eum  A thenobium , unum  de 
am icis su is , u t tractaret cum  ipso, d icens: Vos te ­
n e tis  Joppen, e t  Gazaram  e t arcem , quae e s t  in  
Jerusa lem , c iv ita tes regni m ei:

2 9 .  fines earum  d eso lastis, e t fe c istis  plagam  
m agnam  in  terra , et dom inati estis  per loca m ulta  
in  regno meo.

3 0 .  N unc ergo tradite c iv ita tes , quas occupastis, 
e t tr ibuta locorum , in quibus dom inati e s tis  extra  
fines Judaeae:

3 1 .  s in  au tem , date pro i l l is  qu ingenta ta len ta  
a rg en ti, e t e x term in ii, quod ex term in a stis , et tr i­
butorum  civ itatum  a lia  ta len ta  qu ingenta: sin  au tem , 
ven iem u s, et expugnabim us vos.

3 2 .  Et v en it A tlienobius am icus reg is in Jerusa­
lem , et v id it g loriam  S im on is, e t c larita tem  in  
auro e t argento, et apparatum  copiosum ; e t  obstu­
pu it, e t r e tu lit  e i  verba reg is .

3 3 .  Et respondit e i S im on, et d ix it ei: N eque  
alienam  terram  su m sim us, neque a lie n a  detinem us; 
sed hereditatem  patrum  nostrorum , quae in juste ab 
in im ic is  nostris aliquo tempore possessa e st.

3 4 .  N os vero tem pus habentes, vindicam us h e- 
red idatem  patrum  nostrorum .

3 5 .  N am  de Joppe et Gazara, quae exp ostu las, 
ip si facieb an t in  populo plagam  m agnam , e t in r e ­
gione nostra: horum  dam us ta len ta  cen tum . Et non  
respondit ei Atlienobius verbum .

3 6 .  R eversus autem  cum  ira ad regem  ren un­
tiav it ei verba i s ta ,  e t  gloriam  S im onis, e t  u n iver­
sa , quae vid it; et ira tu s es t rex ira m agna.

3 7 .  Tryphon autem  fu g it navi in O rthosiada.
3 8 .  Et co n stitu it rex C endebaeum  ducem  m ari­

tim um , et exercitu m  peditum  e t  equitum  dedit i ll i.
3 9 .  Et m andavit i l l i  movere castra contra faciem  

Judaeae; et m andavit ei aedificare G edorem , et 
obstruere portas c iv ita t is , et debellare populum . 
R ex au tem  persequebatur Tryphonem .

4 0 .  E t perven it Cendebaeus Jam niam , e t coepit 
irritare p lebem , et conculcare Judaeam , et cap ti­
vare populum , e t interficere et aedificare Gedorem .

4 1 .  Et co llocav it i l l ic  eq u ites e t exercitu m , ut 
ógressi peram bularent viam  Ju daeae, s icu t con sti­
tu it ei rex .

27. Wszystko połamał. Niedotrzymał wiary Antyoch 
w tern wszystkiem co był przyrzekł.

32. Świetność. W greckim jest, xiD euor, to jest, 
kredens w którym się składają kielichy, czasze, i inne 
naczynia złote i srebrne używane do stołu.

34. Czas. Sposobność.
25. Bo o Joppę. Jaką  szkodę uczynili Joppeńczycy 

Żydom mamy opis w II. Mach. r. 12. Co zaś złego 
uczynili Żydom Gazeńczycy, z pewnością nie wiemy.— 
W  ludu i w ziemi. Szkodząc i osobom i miejscom na­
szym.

36. A  wróciwszy się z  gniewem do króla. Uważał

nych  do n iego na pom oc, y  srebra, y  złota,' y  w ie le  
naczynia;

2 7 .  y  n ie ch cia ł ich  przyiąć, a le w szytk o pola­
rna! co z nim  przed tym  postanow ił, y  od łączył się  
od n iego .

2 8 .  Y posłał do n iego  A thenobiusa ieduego zp rzy -  
iac ió ł sw y ch , aby z n im  m ów ił rzekąc: W y dzier­
ży c ie  Joppen, y  G azarę, y  zam ek który ie s t  w J e ­
ruzalem , m iasta  k ró lestw a  mego:

2 9 .  sp u stoszy liśc ie  ich  gra n ice , y  u c zy n iliśc ie  
w ielk a  szkodę w z iem i, y opanow aliście w ie le  
m ieysc w  k ró lestw ie  m oim .

3 0 . Teraz tedy w róćcie m iasta  k tóreście  p osied li, 
y; podatki m ieysc  k tóreście  opanow ali za gran icam i 
Żydow skiey ziem ie:

3 1 .  a ie ś li  n ie , d aycie  za n ie p ięćse t ta lentów  
srebra a za w yn iszczen ie  k tóreście  u czyn ili, y  za  
podatki m iast, drugie p ięćse t ta lentów : A ie ś l i  n ie , 
przyiedziem y, y  zw oiu iem y w as.

3 2 .  Y przyiacha ł A lhenobius przyiaciel królew sk i 
do J eru za lem , y  obaczył zacuość S im onow ę, y  
św ietn ość  w e z locie y  w e śrebrze, y  dostatek  w ie l­
k i, y  zdum iał s ię , y  odniósł m u słow a królew skie.

3 3 . Y odpow iedział mu Sim on rzekąc: A niśm y  
posiedli cudzćy z iem ie , an i trzym am y cudzego: ale  
dziedzictw o oyców  naszych , które n iep rzy iacie le  n a ­
szy przez n iek tóry  czas n iespraw ied liw ie trzym ali.

3 4 .  A m y m aiąc czas, w ysw obodzam y dziedzi­
ctw o oyców  n aszych .

3 5 . Bo o Joppen y  Gazarę co się  uskarżasz, oni 
w ielk ą  szkodę czy n ili w ludu y  w ziem i naszey: 
od tych  daiem y sto ta len tów . Y n ie  odpow iedział 
mu A tlienobius słow a.

3 6 .  A w róciw szy się  z gn iew em  do króla odniósł 
mu te słow a , y  zacność S im onow ę, y  w szytko co 
w idzia ł: y  rozgniew ał się  król gn iew em  w ie lk im .

3 7 .  A Tryphon u c iek ł w okręcie do O rthozyady.
3 8 .  A król przełożył Cendebego hetm ana Pom or­

sk iego , y  w oysko p ieszych  y  iezdn ych  dał m u.
3 9 .  Y rozkazał m u ruszyć s ię  z w oysk iem  prze­

ciw  Zydowskie'y z iem i, y  rozkazał mu zbudować 
Gedor, y  zaw a lić  bramy m iey sk ie , y  zw oiow ać lud. 
A król gon ił T ryphona.

4 0 .  Y przyciągn ą ł C endebey do J a m n iiey , y  po­
czął lud gabać, y  deptać Żydowską ziem ię , y  brać 
lud w  poym anie, y  zab iiać, a budować G edorę.

4 1 .  Y osadził tam iezdne y  w oysko, aby w y ­
cieczk i czy u iąc  przeieżdzali drogę ziem ie Żydowskie'y, 
iako mu król postanow ił.
bowiem że mu okazano wzgardę; gdy tylko dziesiątą 
część dawano tego, czego się był domagał.

37. Do Ortozyady. Miasto w Fenicii.
39. Zbudować Gedor. Żeby ztamtąd mógł bezkarnie 

dręczyć zblizka Żydów. Gedor jest miasto w pokole­
niu Dana, które się I. Par. 4, 39, nazywa Gador.

40. L u d  gabać. Dręczyć lud k t ó r y  mieszkał w wio­
skach.—Deptać żydowską ziemię. W targnąć w granice 
Judei.

41. Przejeżdżali drogę ziemi żydowskiej. W kraczali 
do Judei, i ją  pustoszyli.
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C A P U T  X V I  R O Z D Z I A Ł  16.
O dwóch synach Sym ona, i  zabiciu jego przez zięcia i  t. d.

1 . E t a scen d it Joannes de G azaris, e t n u n tia ­
v it  S im oni patri su o , quae fec it Cendebaeus in  po­
pulo ipsorum .

2 . E t vocavit Sim on duos filios sen iores, Judam  
e t Joauuem , e t a it i l l is :  E go , e t  fratres m e i, e t  
dom us patris m ei expugnavim us h ostes Israe l ab 
ad olescen tia  usque in  hunc diem : et prosperatum
e s t  in m anibus n ostris liberare Israel a liq u oties.

3 . N unc autem  senu i: sed cs lo te  loco m eo , e t  
fratres m ei, e t egressi pugnate pro gen te nostra: 
au xilium  vero de coelo vobiscum  s it .

4 . Et e leg it de regione v ig in ti m illia  virorum  
belligeratorum , e t eq u ites; et profecti su n t ad 
C endebaeum , et dorm ierunt in  Modin.

5 . E t su rrexerunt m ane, e t ab ierunt in  cam ­
pum ; et e cc e , exerc itu s copiosus in  obviam  ill is  
peditum  e t equitum : e t  fluvius torrens era t in ter  
m edium " ipsorum .

6 .  E t adm ovit castra  contra faciem  eorum  ipse , 
e t  populus ejus, e t  v id it populum  trep idantem  ad 
transfretandum  torrentem , e t  transfretav it prim us; 
e t  v iderunt eum  v ir i, e t transierunt post eum .

7 . E t d iv isit populum , e t equites in  m edio pe­
ditum ; erat au tem  equitatus adversariorum  copio­
sus n im is.

8 .  Et exclam avernnt sacris tu b is, et in  fugam  
conversus est C endebaeus, et castra  ejus, e t  c e ­
ciderunt ex  e is m u lti vu lnerati; residui au tem  iu 
m unitionem  fu geru nt.

9 .  Tunc vu lneratus est Judas frater Joanuis; 
Joannes autem  in secu tu s es t eo s , donec v e n it  Ce- 
dronem , quam aed ificavit;

1 0 .  e t fugerunt usque ad tu rres, quae era n t in 
agris A zoti, e t su ccen d it eas ig n i. Et cecid erun t 
ex  i l l is  duo m illia  virorum ; e t  reversus est in 
Judaeam  in pace.

1 1 .  E t P to lem aeus filius Abobi co n stitu tu s erat 
dux iu  cam po Jer ich o , et habebat argentum  et au ­
rum  m ultum ;

1 2 .  erat enim  gen er sum m i sa cerd otis.
1 3 . Et exa lta tu m  est cor ejus, e t vo leb at ob ti­

nere reg ionem , et cog itabat dolum adversus S im o­
nem  et filios e ju s, ut to llere t eos.

1 4 . Sim on au tem , peram bulans c iv ita te s , quae

R. 16,—1. Z  Gazary. Z  Gazy, w której go osadził 
był ojciec, wyż. 13, 54.

3. B rata  mego. Jonatę.
4. Obrał. Jan, postanowiony wodzem od ojca.—Jez­

dni. Teraz poraź pierwszy robi się wzmianka jazdy w o- 
-bozie Machabejczyków; Judas bowiem i inni używali 
tylko piechoty, gdyż to było stosowniej do praw a Deut. 
r. 17, 16.— W  Modyn. Miejscu sąsiedniem z Gedorą.

6. Przeprawił. Jan  wódz wojska.
8. Zatrąbili w trąby święte. I spełniło się co był 

obiecał Pan, Num. 10, 9: Jeśli wyciągniecie na woj­
n ę . , , będziecie trąbić głośno brzmiącemi trąbami, i

1. Y ruszy! s ię  Jan z G azary, y  ozu aym ił Sy- 
monowi oycu sw em u co C endebey ludow i ich  po­
czynił.

2 .  A Sim on w ezw ał dwu starszych  sy n ó w , Judy  
y Jana, y  rzek ł im : Ja y  bracia  m oi, y  dóm oyca  
mego w oiow aliśm y n iep rzy iacie le  Izraela od m łodo­
śc i aż do dnia tego: y  powodziło się  przez ręce  
nasze, żeśm y w yb a w ili Izraela kilka kroć.

3 . A teraz starzałem  się : a le  bądźcie na m iey ­
scu m oim , y  brata m ego: a  w yjechaw szy w alczcie  
za naród nasz: a  n iech  z w am i będzie pomoc 
z nieba.

4 . Y obrał z krain y  dw ad zieścia  ty s ię c y  m ężów  
w alecznych y iezdn e, y  c ią g n ę li przeciw  C endebe- 
iow i y  nocow ali w  Modyn.

5 . Y w sta li rano, y  ru szyli s ię  w pole: a oto 
w oysko w ielk ie  przeciw ko im  p ieszych  i iezdn ych , 
a m iędzy n im i by ła  rzeka.

6 . Y położył s ię  obozem przeciwko im  sam  y  
lud iego. Y w id zia ł że s ię  lud bał przepraw ić przez 
rzekę, y  p ierw szy s ię  przepraw ił: y  u yźrzeli go  
m ężow ie, y  przepraw ili s ię  za nim .

7 . Y rozdzielił lud , y  iezdne m iędzy p ieszym i, 
a iezda n ieprzyjacie lska  by ła  barzo w ielk a .

8 . Y zatrąb ili w trąby św ię te , y  podał ty ł Cen­
debey y  w oysko ieg o , y  poległo z n ich  w ie le  ran­
n y ch , a ostatek  na  zam ek u c iek li.

9 .  Na ten czas ranion ie s t  Judas brat Janów , a 
Jan gon ił ie  aż przyszedł do Cedrona, k tóry  zbu­
dował:

1 0 . A u c iek li aż do w ieź  które były w polach  
Azotu, y  popalił ie  ogniem : y  poległo z n ich  dwa  
ty s ią c a  m ężów : y  w rócił s ię  do Z ydow skićy z ie ­
m ie w pokoiu.

1 1 .  A P fo lem eus syn Abobi, który przełożony  
był k siążęciem  na polu Jer ich o , y  m ia ł w ie le  śre- 
bra y  złota.

1 2 .  Bo by l z ięc iem  naw yższego kapłana.
1 3 . Y w yn iosło  s ię  serce  iego , y  ch c ia ł opano­

w ać z iem ię , y  m y ślił  zdradę na S im ona y  na sy n y  
ieg o , aby ie  zgładził.

1 4 .  A Sim on ob ieżdźaiąc m iasta , które by ły

będzie wspomnienie na icas przed Panem Bogiem wa­
szym, abyście, byli wyrwani z  rąk nieprzyjaciół wa­
szych.— N a zamek. Gedor.

9. Do Cedrona. Jest to jedno i to samo miejsce 
z Gedor.— K tóry zbudował. Cendebeusz.

10. Uciekli aż do wież. To jest ci którzy nie mogli 
być wpuszczeni do warowni Gedor.

W. K tóry przełożony był książęciem. Od Symona 
świekra swojego.

13. Opanować ziemię. S taó 'się najwyższym władzcą, 
w miejscu Symona świekra.

14. Miesiąca jedenastego. Miesiąca Stycznia.
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erant in regione Judaeae, e t so llic itu d in em  gerens 
earum , descendit in  Jericho ip se , e t M athathlas 
filius eju s, e t  Judas, anno cen tesim o septuagesim o  
sep tim o , m ense undecim o; h ic  est m ensis Sabath.

1 5 .  Et su scep it eos filius Abobi in m u n itiu n cu ­
la m , quae vocatur D och , cum  dolo, quam  aed ifica­
v it , et fe c it  eis convivium  m agnum , et abscondit 
i l l ic  viros.

1 6 .  E t cum  inebriatus esse t S im on, et filii ejus, 
su rrex it P to lem aeu s cum su is , e t su m seru nt arm a  
su a, et in traverunt in  con v iv iu m , et occiderunt 
eu m , e t duos filios eju s, e t quosdam  pueros ejus.

1 7 . E t fe c it  deceptionem  m agnam  in  Israe l, et 
reddidit m ala  pro bonis.

1 8 .  Et scr ip sit h aec P to lem aeu s, et m isit r eg i,  
ut m itteret ei exercitu m  in a u x iliu m , e t traderet 
ei reg ion em , e t  c iv ita tes  eorum , e t tributa .

1 9 .  E t m is it  a lio s in  Gazaram to llere  Joannem ; 
e t tribunis m is it ep isto la s , u t ven iren t ad s e , e t  do tysiączn ików  napisał l is ty , aby do n iego przy-

w krainie Ż ydow skiey , y  stara iąc  s ię  o n ie , w stą ­
p ił do Jericho sam  y  M athathias sy n  ieg o , y  J u ­
das, roku setnego sied m d ziesiątego  siódm ego m ie ­
siąca  ied yn astego , ten ie s t  m ie sią c  Sabbat.

1 5 . Y przyiął ie  syn  Abobi do zam eczku, k tó ­
ry zwano Doch zd rad liw ie, ld óry  zbudował: y  spra­
w ił im w ie lk ą  u cztę , y  za ta ił tam  m ęże.

1 6 . A gdy podpili sobie Sim on y  synow ie iego , 
pow stał P to lem eus z sw y m i, y  w zięli bronie sw e , 
y weszli na u cztę , y  zab ili g o , y  dwu synów  ieg o , 
y niektóre słu g i iego .

1 7 .  Y uczyn ił zdradę w ie lk ą  w Izraelu , a  oddał 
złym  za dobre.

1 8 . Y napisał to  P to lem eu s, y  posłał do króla  
aby mu posłał w oysko na pom oc, y  żeby mu po­
dał z iem ię y  m iasta  ic h , y  podatki.

1 9 . A drugie w ypraw ił do G azary zab ić Jana, y

daret e is  argentum  e t  aurum , et dona.
2 0 .  E t a lios m isit occupare Jerusa lem , e t  m on­

tem  tem p li.
2 1 .  E t praecurrens qu idam , n u ntiavit Joanni in  

G azara, qu ia p e r iit  pater ejus et fratres ejus, e t  
quia m isit te  quoque in terfic i.

2 2 .  U t au d iv it au tem , veh em enter exp av it, et

ia ch a li, y  aby im  dał srebro y  złoto i  upom inki.
2 0 .  A drugich p o sła ł, aby osied li Jeruzalem , y  

górę k oście ln ą .
2 1 .  Ale n iek tóry  uprzedziw szy, oznaym ił Jano­

w i w G azarze, iż  zg in ą ł oc iec  iego , y  bracia ieg o , 
a iż  posłał c ieb ie  tćż  zab ić .

2 2 .  A gdy u s ły sza ł, z lęk ł s ię  barzo, y  poym ał
com prehendit v iro s , qui venerat perdere eu m , et m ęże, którzy b y li przyszli zgubić g o , y  zabił ie ,

quia quaerebant eum bo się  dow iedzia ł, że go ch c ie li zabić.

2 3 .  A ostatek m ów Jan a , y  w alk ieg o , y  w ie l­
k iego m ęztw a, k tórym  m ężn ie  poczyn ał, y budo-

occ id it eos; cognovit en im , 
perdere.

2 3 .  E t cetera serm onum  Joannis, et bellorum  
ejus, et bonarum v irtu tu m , quibus fortiter g e s s it ,
e t aodificii m urorum , quos ex s tr u x it , et rerum  ge- w ania m urów , k tóre w y sta w ił, y  dzieiów  iego:
starum  ejus;

2 4 .  ecce  haec scripta sunt in libro dierum  sa - i 2 4 .  oto ie s t  napisany w  k sięgach  dni kapłań- 
cerdotii ejus, ex  quo factu s est princeps sacerdo- stiva ieg o , od tego  czasu , iako został k siążęciem  
tum  post patrem  suum . i kapłańsk im  po oycu  sw o im . __

17. Zdradą wielką w Izraelu. Zdradę najzgubniej- 19. Do Gazary. Gazy.— Tysiączników. Żydowskie-
szą dla Izraelitów.- Oddał ziem za dobre. Był bowiem go wojska.
zaszczycony powinowactwem z najwyższym kapłanem 24. W  księgach dni. W rocznikach współczesnych
i książęciem Symonęm. jemu.

18. M iasta ich. Żydów.

Koniec Księgi pierwszej Macliabejskićj.

L I B E R  mmU M A C H A B I O R U M .
C A P U T  I.

KS IĘGI  W T Ó R E  MACIIABEJSKIE,
4

R O Z D Z I A Ł  1

O liście p isanym  przez Żydów Jerozolimskich do Żydów mieszkaiących w E g ipcie , i t. d.

1. F r a t r i b u s ,  qui sunt per Aegyptum, Judaeis ,  
salutem dicunt f ra tres ,  qui sunt in Jerosolymis, 
Ju d a e i ,  e t  qui in regione Judaeae,  et pacem bonam.

K om entarz Menocliiusza.
R. 1.—1. Braciej. List ten został wysłany w roku 

188. królestwa greckiego, za rządów Jana  H irkana, syna 
Symonowego (o którym jest wzmianka w ostatnim roz-

1 . B r a c ie y  którzy sa  w E gyptcie Żydom zdro­
w ia życzą bracia którzy są  w Jeruzalem  Żydzi, y  
którzy w  krain ie Ź ydow skićy z iem ie , y  pokoiu do­
brego.
dziale poprzedzającej księgi), od Żydów mieszkających 
w Jerozolimie, do Żydów którzy znajdowali się w E- 
gipcie, o których R upertus i inni podają, iż żyli na­
tenczas w wielkim błędzie, zbudowawszy, wbrew pra­
wu Bożemu, kościoł w Egipcie.
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2 . B en efac ia t vobis D eus, et m em inerit testam en­
ti su i, qued locutus est ad Abraham , ct Isaac , e t  
Jacob, servorum  suorum  fidelium :

3 . e t det vobis cor om nibus, u t co la tis eu m , e t  
fa cia tis  ejus vo luntatem  corde m agno, et anim o vo ­
len ti.

4 .  Adaperiat cor vestrum  in  lege su a  e t in  prae­
cep tis su is , et faciat pacem .

5 . E xaud iat orationes v estras, e t reconcilietur  
vobis, n ec  vos deserat in  tem pore m alo .

6 .  E t nunc h ic  su m u s orantes pro vobis.
7 .  R egnante D em etrio , anno cen tesim o se x a g e­

sim o nono, nos Judaei scripsim us vobis in tribu­
latione e t  im p etu , qui supervenit nobis in  is t is  
a u n is , ex  quo r ec ess it  Jason  a sancta terra et a 
regno.

8 .  Portam  su ccen d eru n t, e t effuderunt san gu i­
nem  inn ocen tem ; e t  oravim us ad D om inum , et 
exaud iti sum us, e t ob tulim us sacrificium  e t  s im i­
la g in em , et accendim us la cer n a s , e t  proposuim us 
panes.

9 .  Et nunc frequentate d ies scenop egiae m ensis  
C aslev.

1 0 .  Auno cen tesim o octogesim o octavo, populus, 
qui e s t Jeroso ly m is, e t in  Judaea, senatusq ue e t  
Judas, A ristobolo m agistro P to lem aei reg is , qui e s t  
de gen ere christorum  sacerdotum , e t h is , qui in  
A egypto su n t, Judaeis sa lu tem  et sa u ita tem .

1 1 . D e m agnis p ericu lis a Deo lib e ra ti, m agn i­
fice g ra tia s agim us ip s i, utpote qui adversus ta­
lem  regem  dim icavim us.

4. Niech otworzy serca icasze w zakonie swym. To 
jest, abyście zakon zrozumieli, i wprowadzili go w ży­
cie. Żydzi Egipscy źle zrozumieli pismo Izaiasza o zbu­
dowaniu ołtarza w pośród ziemi Egipskiej, Iz. 19, 19. 
—Niech uczyni pokój. Obdarza wszelką pomyślnością, 
jako zwykł czynió tym którzy wiernie zachowują p ra ­
wo jego.

5. Niech icas w łaskę przyjm ie. Bo się lękamy aby 
nie był od was odwróconym. — Złego. Pełnego klęsk.

7. Demetryusza. Patrz wyż. I. Mach. r. 11. — Od­
stąpił. Przez apostazią.

8. Bramę. Miasta Jerozolimy, kościoła i innych miast, 
za poduszczeniem bezbożnego Jazona .— Ofiarę i  czystą 
mąkę. Ofiary z bydląt, z przydaniem mąki, według p ra­
wa. Patrz  Exod. 29, 40.—Zapaliliśmy lampy. Na świe­
czniku kościelnym. — W yłożyliśm y clileby. Na stole 
pokładnym.

9. A  teraz obchodźcie. W greckim jest, a teraz (do­
dać należy: piszemy) abyście obchodzili dni kuczek mie­
siąca Kasleu.— Kuczek. Uroczystość poświęcenia ko­
ścioła, która się obchodzi na podobieństwo uroczysto­
ści kuczek, I. Mach. 4, 52, i II. Mach. 10, 5 i 6. Bo 
inaczej święto kuczek przypadało w miesiącu Tisri. 
Exod. 23, 34; Lew. 23.—Kasleu, Który odpowiada na­
szemu Listopadowi.

10. B oku setnego ośmdziesiątego ósmego. W ielu mnie­
ma że to jest początek drugiego listu; lecz Serariusz i 
Salianns prawdopodobniej zaprzeczają i utrzymują, iż 
sens jes t taki, jakby rzekli: A tośmy wprawdzie pisali 
w onym roku. W tym zaś 188 r. piszemy wam to co 
następuje. Aby zaś było wiadomo, którzy to są co pi­
szą, wylicza ich, jak  zwykle bywa na wstępie listów; 
zwłaszcza że to wyliczenie było opuszczone na po-

2 .  N iech  wam Bóg dobrze czy n i, a n iech  pom ni 
na przym ierze sw e , k tóre m ów ił do A braham a, y  
Izaaka y  Jakóba słu g  sw oich  w iern ych .

3 . A n iech  w am  w szytk im  da se rce , a b yśc ie  go  
c h w a lili, a  w olą iego  czyn ili sercem  w ie lk im , y  
um ysłem  ch ętliw ym .

4 . N iech  otworzy serca  wasze w zakonie sw ym  
y przykazaniu sw y m , a  n iech  uczyn i pokóy.

5 . N iech  w ysłu ch a  m odlitw y w asze, a n iech  w as 
w łaskę p rzyim ie, an i w as n iech  n ie opuscza czasu  
złego .

6 . A teraz tu ie ste śm y  m odląc się  za w am i.
7 . Za królow ania D em etriu sa  roku setnego sz e ść ­

dziesią tego  y  d z iew iątego , m y Żydowie p isa liśm y  
do w as w utrapien iu , y  w g w a łc ie , który przypadł 
na nas po te  la ta , iakoż odstąpił Jason od ziem ie  
św iętey  y  od k ró lestw a .

8 . Bram ę sp a lili,  y  krew n iew in n ą  w y la li:  y 
m od liliśm y s ię  do P an a , a w ysłuchan i ie s te śm y , 
y  ofiarow aliśm y ofiarę, y  czystą  m ąk ę, y  zap a li­
liśm y lam p y, y  w y ło ży liśm y  ch leb y .

9 .  A teraz obchodźcie dni uroczyste K uczek  
m iesiąca  K asleu .

1 0 .  Roku setnego ośm dziesiątego ósm ego, lud  
który ie s t  w Jeruzalem , y  w Z ydow skiey ziemi;, y 
sen a t, Judas A rysiobulow i P to lom eusa króla m i­
strzow i, y  który poszedł z narodu pom azanych k a p ła­
nów , y  tym  którzy są  w E gyptcie Żydom , zba­
w ien ia  y  zdrowia.

1 1 . Z w ielk ich  n iebezp ieczeństw  od Boga w yb a­
w ien i, w ielce  mu d zięk u iem y , iako ci k tórzyśm y  
przeciw  takiem u królow i w a lczy li.
czątku listu; bo tylko było powiedziano, braciom, i. t. d. 
bez położenia imion tych osób które pisały.—I  Judas. 
Ponieważ Judas już nieżył w tym czasie, przeto nie­
którzy wpadli na to zdanie, iż owe słowa roku 188 
i t. d., zamykają poprzedni list, i że drngi zaczyna się 
od tych słów: L ud  który jest iv Jeruzalem, i t. d. Lecz 
powiedzieć należy, że Judas, o którym się tu wspomina, 
nie jest Judasem Machabejczykiem, ale niejakimś Ju- 
dasem z sekty Esseńczyków słynącym z daru proroctwa, 
którego przepowiednie, powiada Józef lib. 13, c. 19., 
nigdy niezawiodły. Tego więc, ponieważ był wielkiej 
powagi i pobożności, kładą na początku listu. Tak Se­
rariusz i Salianus. — Arystobulowi Ptolomeusza króla 
mistrzowi. O tym Arystobule tak pisze Euzebiusz, lib. 
8 de Praeparat, c. 3: Arystobnl zaś ten, o którym  
wspomina na początku, księga druga Machabejska, i 
który ja k  wiadomo był biegłym w filozofii Arystote­
lesowej, w księdze którą napisał dla Ptolomeusza, 
naucza podobnie Arystotelesowi ja k  należy rozumieć 
ręce i inne członki gdy one się przypisują Bogu, 
i t. d.—Mistrzowi, Zdaje się iż Arystobul został mia­
nowany mistrzem królewskim, albo dla tego że napisał 
księgę wspomnianą i k tórą ofiarował królowi; albo dla 
tego iż uczył króla umiejętności odnoszących się do 
Pisma ś. i prawa Mojżeszowego. — Ptolomeusza króla. 
Ptolomeusza Filometora rozumie, który już nie żył gdy 
to było pisanem; Arystobul jednak zatrzymał raz ode­
braną nazwę mistrza królewskiego.

11. Przeciw takiemu królotci walczyli. Rozumie An- 
tyocba Sydeta, syna Demetryusza Sotera, który ści­
gał Tryfona, i t. d., i Żydów wielorako utrapił za ży­
cia jeszcze Symona, i po jego śmierci, gdy rządził syn 
jego Jan  Hirkan,
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1 2 . Ipse en im  eb u llire fe c it  de P erside eos, qui 

pugnaverunt coutra nos e t sanctam  c iv ita tem .

1 3 . Nam cum  iu  P erside esset dux ip se , et cum  
ipso im m ensus ex erc itu s , cec id it in  tem plo N aneąe, 
con silio  deceptus sacerdotum  Naneae:

1 4 .  eten im  cum  ea habitaturus veu it ad locum  
A ntiochus, e t  am ici ejus, e t u t acc ip eret pecunias 
m ultas dotis nom iue.

1 5 .  Cumque proposuissent eas sacerdotes N aneae, 
e t ipse cum  paucis ingressus esset intra am bitum  
fa u i, c lauserunt tem plum ,

1 6 .  cum in trasse! A ntiochus: apertoque occu lto  
aditu tem pli, m itten les lap ides percusserunt ducem  
et eos, qui cum eo erant, e t d iviserunt m em bra- 
tirn, ct cap itibus am putatis foras projeceruut.

1 7 .  Per om nia benedictus D eu s, qui tradidit 
im p ios.

1 8 . F acturi ig itu r  quinta e t v igesim a die m ensis 
C aslev purificationem  tem p li, necessarium  duxim us 
sign ificare vobis, u t  e t vos quoque agatis diem  sce- 
liop egiae, e t  diem  ign is , qui datus est, quando N e- 
hem ias aedificato tem plo e t  a ltari ob tu lit sacrificia .

1 9 .  Nam cum in Persidem  ducerentur patres 
n ostr i, sacerd otes, qui tuuc cu ltores D ei eraut, 
acceptum  ignem  de a ltari occu lte  absconderunt in  
v a lle , ubi era t pu teus a ltu s et s ic c u s , ei in eo con ­
tu ta ti sunt eu m , ita  u t om nibus iguotus esset locu s.

2 0 .  Cum autem  p raeterissen t anni m u lti, e t p la ­
cu it D eo, u t m itteretu r N ehem ias a rege P ersid is , 
nepotes sacerdotum  illoru m , qui absconderant, m i­
sit ad requirendum  ignem : e t  sicu t narraverunt n o ­
b is, non invenerunt ign em , sed aquam crassam .

2 J .  Et ju ss it eos haurire, e t afferre s ib i, e t  sa ­
crific ia , quae im posita  eran t, ju ss it  sacerdos N e-  
hem ias aspergi ipsa aqua, e t lig n a , e t quae erant 
superposita.

2 2 .  Utque hoc factum  est, et tem pus affuit quo 
so l r e fu ls it , qui prius erat in  nubilo, accensus est 
ign is  m agnus, ita  ut om nes m iraren tur.

2 3 .  O rationem  autem  facieban t om nes sacerdo­
te s , dum consum m aretur sacrificium , Jonatha in- 
ch oante, ceteris autem  respondentibus.

2 4 .  Et N eh em iae erat oratio hunc habens m o­
dum: Dom ine D eu s, om nium  creator, terrib ilis et 
fortis, ju stu s et m isericors, qui so lus es bonus rex ,

1 2 .  Abowiem  on u czy n ił że s ię  w ysyp ali z Per- 
sy ie y  c i ,  którzy w a lczy li przeciw ko nam , y  m iastu  
sw em u .

13. Bo gdy w  P ersy ićy  był sam  hetm anem , y
z n im  w oysko n iez liczon e , poleg ł w e zborze N ane-
ićy , radą m in istrów  N a n e iey  oszukany.

14. Abowiem  A ntioch  ch cąc z n ią  m ieszkać, 
przyiachal na m ieysce y  p rzyiaciele ieg o , y aby 
w zią ł w ie le  p ieniędzy w  posagu.

15. Które gdy m in istrow ie N an e ićy  p o łoży li, a 
on z k ilk iem  osób w szed ł do zboru, zam kn ęli zbór.

1 6 .  Gdy w szedł A ntioch: y  otw orzyw szy w eszcie  
sk ryte zboru: c isk a iąc kam ieńm i zab ili hetm ana, 
y te  którzy z nim  by li: y  rozsiekali ie  na  sztu k i,
y  poucinaw szy g łow y precz w yrzucili.

1 7 .  Za w szytko błogosław iony B óg, który bez- 
bożniki w ydał.

1 8 . A przetoż m aiąc uczyn ić  dw udziestego y  p ią ­
tego dnia m iesiąca  K asleu , oczyśc ien ie  kościo ła , 
zdało s ię  nam  za rzecz potrzebną oznaym ić w am : 
ab yście  tćż y  w y obchodzili dzień K uczek, y  dzień  
ogn ia , który dany ie s t  k iedy N ehem iasz zbudow a­
w szy k o śc ió ł, y  o łtarz, ofiarował ofiary.

1 9 .  Bo gdy oycow ie  naszy  byli w iedzien i do 
P ersy ićy , kapłani którzy na ten czas bogochw alcy  
b y li, w ziąw szy ogień  z o łtarza, sk ry li potaiem nie  
w dolin ie, gdzie by ła  studn ia głęboka a su ch a , y  
w  n ióy  j i  obwarowali tak iż  w szytk im  n ie w iad o­
me było m ieysce .

2 0 .  Lecz gdy w yszło w ie le  la t, a podobało s ię  
B ogu, aby by ł posłań  N ehem iasz od króla P ersk ie­
go: w nuki kapłanów  on ych , którzy by li sk ry li, 
posłał aby szukali ogn ia , a iako nam  powiadali, 
n ie  n ą leż li ogn ia , a le  wodę g ę s tą .

21. Y roskazał im  czerpać y  przynieść do s ie ­
b ie , a ofiary które nałożone b y ły , rozkazał kapłan  
N ehem iasz pokropić tą  w odą, y  drwa co było ną- 
łoźono.

22. Co gdy uczyniono , a czas przyszedł które- 
.go s ię  słońce rozśw iec iło , które p ierw ey było za 
obłoki, zapalił s ię  og ień  w ie lk i, tak iż się  w szy ­
scy  zd ziw ili.

23. A m odlitw ę czy n ili w szyscy  kapłani gdy się  
ofiara odpraw ow ała, gdy Jonathas zaczyn a ł, a dru­
dzy odpowiadali.

24. A m odlitw a N ehem iaszow a na ten  kszta łt 
była: P an ie Boże w szy tk ich  stw orzycielu , s trasz li­
w y y  m ocny, spraw ied liw y y m iłosiern y , który ie -  
s teś sam dobry król, _

12. Wysypali. Wyszli w wielkiej ilości.—Z  Persyi. rzecz się miała, zaraz się dodaje.
Persyą bierze w znaczeniu obszernem, tak że nawet 14. Z  nią mieszkać. Pojąć za żonę.
obejmuje Syryą, kraj Partów, Medyą i Chaldeą. Tak 15. Które... położyli. Pieniądze,
niż. w tymże samym rozdziale w. 19, mówi się: Gdy 17. W ydał. Na śmierć, na zagubę.
ojcowie naszy byli wiedzeni do Persyi, to jest, Cbal- 18. Oczyścienie kościoła. Pamiątki oczyszczenia ko-
dei i Babilonu. Patrz Serar. na ten rozdział, quaest. 11. ścioła, która się także nazywała uroczystością poświę-

13. W  zborze Nanejej._ Że ta Naneja była W enerą cenią kościoła.—D zień kuczek. W  greckim jest, jako
spiera się z wielu Serar., na to miejsce, quaest. 7.— dzień kuczek.—D zień ognia. Którego historya zaraz
Radą... oszukany. Inaczej jest w greckim. Lecz nasze- się kładzie.
go przekładu zdanie jest, że Antyoch został zabity za 24. Dobry król. W greckim jest, król i dobry, czyli
podstępną radą kapłanów Nanei; jakim zaś sposobem łaskawy.
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2 5 .  solus praestans, so lus ju stu s , et om nipo­

ten s e t  aetern us, qui liberas Isra e l de om ni m alo, 
qui fecisti patres e lectos, e t sanctificasti eos:

2G . accip e sacrificium  pro universo populo tuo 
Israel, e t custodi partem tu am , e t  sanctifica .

2 7 .  Congrega dispersionem  nostram , libera eos, 
qui serviunt gen tib u s, et contem tos e t abom inatos 
resp ice , u t  sc ia n t  g en te s , qu ia tu es D eus n oster .

2 8 .  A fflige opprim entes n o s, e t contum eliam  fa ­
c ien tes in  superbia.

2 9 .  C onstitue populuin tuum  in  loco sancto tuo, 
sicu t d ix it M oyses. (Deut. 30, 3).

3 0 .  Sacerdotes autem  p salleb ant hym nos, us- 
quequo consum tuin e s se t  sacrificium .

3 1 .  Cum autem  consum tum  esset sacrificium , 
ex  residua aqua N ehem ias ju ss it  lapides m ajores 
perfundi.

3 2 . Q,uod ut factu m  est, ex  e is flam m a a ccen ­
sa e s t , sed ex  lu m in e , quod r e fu ls it  ab a lta r i, con- 
sum ta e s t .

3 3 .  Ut vero m anifesta ta  e s t  res, renuntiatum  
est reg i Persarum , quod in  lo co , in  quo ignem  ab­
sconderant h i ,  qui transla ti fuerant, sacerdotes, 
aqua apparuit, de qua N eh em ias , e t qui cum eo 
erant, purificaverunt sa crific ia .

3 4 .  C onsiderans autem  r e x , et rem d iligen ter  
exam inans, fe c it  e i tem plum , u t probaret, quod fa ­
ctum  erat.

3 5 . Et cum  probasset, sacerdotibus donavit m ul­
ta  bona, e t a l ia ,  atque a lia  m unera, e t  acc ip ien s  
m anu su a , tribuebat e is.

2 6 .  A ppellavit autem  N ehem ias hunc locum  N e- j  
ph tliar , quod in terpretatur purificatio . V ocatur a u ­
tem  apud plures N ep lii.

2 5 .  sam sczodrobliw y, sam  sp ra w ied liw y , y  
w szechm ocny, y  w ieczny: k tóry w ybaw iasz Izraela  
ze w szcgo złego: k tóryś u czyn ił oyce w ybrane, y  
p o św ięc iłeś ie .

2 6 .  Prziym iż ofiarę za w szystek  lud tw óy Izra­
e lsk i, a  zachow ay cząstk ę tw ą , y  pośw ięć.

2 7 .  Zgromadź rozproszenie nasze, wybaw tych  
którzy są  w niew oli u pogan , a  w eyźrzy na wzgar­
dzone y  obrzydzone, aby poznali pogani żeś ty  
ie s t  Bóg nasz.

2 8 .  Utrap te którzy nas u c isk a ia , y  którzy nam  
w hardości krzywdę czy n ią .

2 9 .  Postanów  lud tw óy n a  m ieyscu  św iętym  
tw o im , iako Moyżesz pow iedzia ł.

3 0 .  A kapłani śp iew a li h ym n y , aż się  ofiara do­
konała.

3 1 .  A gdy się  ofiara dokonała, kazał N ehem iasz  
ostatk iem  w ody polać w iętsze  k am ien ie.

3 2 .  Co gdy uczyniono, zapalił s ię  z n ich pło­
m ień , ale od iasn ośc i k tóra się  lskn ia la  od o łta ­
rza, zgasną ł.

3 3 .  A gdy s ię  rzecz rozsław iła , opowiedziano 
królow i P ersk iem u, że na m ieyscu  na którym  k a­
płani w  n iew olą  zagnani sk ry li byli og ień , wodę 
znaleziono, którą N ehem iasz z tym i co z nim  b y li,

I o cz y śc ili ofiary.
3 4 .  A uw ażaiac król, y  rzeczy s ię  p iln ie do­

w iedziaw szy, zbudował mu k o śc ió ł, aby pochw a­
l i ł  co s ię  było stało.

3 5 .  A gdy pozw olił, darow ał kapłanom  w iele  
dobra, y  rozm aite dary, y  b iorąc sw ą ręką dawał im .

3 6 .  A N ehem iasz to  m ie y sce  nazw ał N ephtar, co 
s ię  w ykłada oczyśc ien ie . A w ie le  ich  co ie zo-

jw ią  N eph i.

C A P U T I I .  R O Z D Z I A Ł  2.
O schowaniu Arlci i ołtarza przez Jeremiasza, zebraniu ksiąg świętych, i  t. cl.

1 . In ven itur autem  in descriptionibus Jerem iae  
prophetae, quod ju ss it  eos ign em  acc ip ere, qui 
transm igrabant, ut sign ificatum  e s t , et u t  m an­
davit tran sm igra tis.

2 . Et ded it i l l is  legem , ne ob liv iscerentur p rae­
cepta D om in i, e t u t non exerrarent m entibus v i-

25. K tóryś uczyn ił ojce wyborne. Wybrałeś ojców 
naszych.

26. Cząstkę twą. Dziedzictwo, to jest, lud Izraelski.
27. Zgromadź rozproszenie nasze. Odprowadzając 

Izraelitów do ojczyzny, którzy po wielu miejscach tu ­
łają się rozproszeni między poganami. — Wzgardzone 
i  obrzydzone. Którzy się uważają za wzgardzonych i 
którymi się brzydzą poganie dla odmiennej ich religii.

28. W  hardości. Pysznie.
29. Postanów lud. Przywróć na miejsce ojczyste, i 

odprowadź do ziemi świętej.
31. Polać większe kamienie. K tóre to były te więk­

sze kamienie, nie jes t rzeczą dostatecznie wiadomą; 
być może rozumie kamienie dolne ołtarza, na które by­
ła  wylewaną krew bydląt zabijanych, jak  teraz woda, 
aż do głębi samego fundamentu. Patrz Ezechiela 42,13,

1 . A nayduie się  to  w  p iśm iech  Jerem iasza pro­
roka, źe rozkazał w ziąć og ień  tym  którzy s ię  prze­
prow adzali, iako ie s t  oznaym iono, y iako roskazal 
przeprowadzonym .

2 .  I  dał im  zakon, aby nie zapom inali przy- 
kazan ia  Pańsk iego , a iżby n ie  w ykroczy li um ysłem
i cośmy tam rzekli.

32. A le od jasności. Zamiast albowiem od jasności, 
to jest, od ognia, który już płonął na ołtarzu.

34. Zbudował mu kościoł. W  greckim jest, gdy ogro‘ 
dził król, uczynił świętem; to jest, chciał żeby 0110 
miejsce w którem został ukryty ogień, który się potem 
zamienił w gęstą wodę, było świętem, i ogrodził je.

36. A  wiele ich co je  zowią Nephi. Jak  zwykle bywa, 
każąc nazwisko miejsca, co się codziennie dzieje i in- 
nemi wyrazami, które dopuszczają tego rodzaju od­
miany.

R. 2.— 1. W  pieśniach Jeremiasza. Księga ta do nas 
nie doszła.— Wziąść ogień. Ogień święty, aby nie zgi­
nął. — K tórzy się przeprowadzali. Którzy byli upro­
wadzeni do niewoli Babilońskiej. — Jako jest oznaj­
miono. W rozdziale pop. w. 19.
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dentes sim u lacra  aurea et argentea , et ornam enta  
eorum .

3 . Et a lia  hujusm odi d icen s, hortabatur, ne 
legem  am overent a corde suo.

4 . Erat autem  in  ip sa  scriptu ra , quomodo ta ­
bernaculum  e t arcam  ju ssit propheta d ivino res­
ponso ad se  facto com itari secuni, usquequo exiit 
in m ontem , in quo M oyses ascen d it, e t vid it Dei 
h ered ita tem . (Deut. 34, 1.)

5 . E t ven ien s ibi Jerem ias in ven it locum  sp e­
luncae, e t  tabernaculum , et arcam  et a ltare in ­
censi in tu lit i l lu c , e t ostium  obstruxit.

6 .  E t accesseru n t quidam  sim u l, qui sequeban­
tu r, u t notarent sibi locu m , e t non potuerunt 
in ven ire .

7 . Ut autem  cognovit Jerem ia s, culpans illo s, 
d ix it: Quod ignotus erit locu s, donec congreget 
D eus congregationem  populi, e t  propitius fiat:

8 . e t tunc D om inus ostendet h aec, e t appare­
b it m ajestas D om ini, e t nubes er it , s ic u t e t  Moysi 
m anifestabatur, c t s ic u t cum Salom on p e tiit , ut locus 
sanctificaretur m agno D e o , m anifestabat liaec. 
(Exod. 40, 32. I I I .  Reg. 8, 10.)

9 . M agnifice eten im  sap ientiam  tractabat, et 
ut sap ien tiam  habens, ob tu lit sacrificium  dedica­
tion is et consum m ation is tem pli.

1 0 . S icu t e t M oyses orabat ad D om inum , e t  
d escen d it ig n is  de coelo , et con sum sit holocaustum : 
s ic  e t Salom on oravit, et descen dit ign is  de coelo , et 
con sum sit holocaustum . (Lev. 9 ,23. II. Par. 7, 1.)

1 1 .  E t d ix it  Moyses: eo quod non s it  com estum , 
quod erat pro peccato, consum tuni est. (Lev. 10, 17.)

4. W  onern piśmie. Jeremiaszowem. — Jako pi-zyby- 
tek i  skrzynię. Że ark i i przybytku nie zabrali żołnie­
rze, którzy grabili Jerozolimę, dosyć się jasno pokazu­
je  z Jerem. r. 52, gdzie się wyliczają wszystkie rzeczy, 
które wynieśli Chaldejczycy z kościoła aż do czasz i 
moździerzyków; o arce zaś i przybytku niema żadnej 
wzmianki. A zatem wyniósł te rzeczy Jeremiasz, ja k  tu 
mamy: jakim  zaś sposobem to się stać mogło, i kiedy 
się mianowicie stało, czy przed wzięciem miasta, czy 
potem, niema zgody pomiędzy pisarzami. — N a górę 
Nebo. — Dziedzictwo Boże. Ziemię świętą, którą Bóg 
ukazał Mojżeszowi z wierzchołka owej góry. P atrz  
D eut 34, 1.

5. W szedłszy tam Jeremiasz. Sam jeden, bez ni­
kogo, jak  widać z tego co następuje. Serariusz zatem 
sądzi, quaest. 18, że arka była przyniesioną przez anio­
łów. T ak później domek Loretański nie raz przeno­
sili aniołowie z jednego miejsca na drugie.

7. Miejsce nie będzie wiadome. Salianus tom 5, 
anno mundi 3609, n. 95 i następnych, szeroko dowo­
dzi, iż arka i przybytek, i t. d., były znalezione wtedy, 
gdy znaleziono wodę gęstą, o której wyż., r. 1, w. 20. 
Co jest rzeczą wielce prawdopodobną: bo i nie można 
innego czasu naznaczyć, w którymby to proroctwo Jere- 
miaszowe było spełnionem, w którymby się widocznie u- 
kazał m ajestat Boży jak  Mojżeszowi i Salomonowi, jak  
ten kiedy Bóg w ogniu pałającym okazał cudownie obe­
cność majestatu swego, kiedy obłok okrywał słoń­
ce, i ofiary i ołtarz, jak  się to zdarzyło w czasach Moj­
żesza i Salomona. Zgromadzenie także ludu, jak  się 
zdaje, nie inne się rozumie, jedno to, które się stało 
za Cyrtisa, Daryusza i Artakserksesa. Drudzy jednak 
rozumieją, że tu się mówi o zgromadzeniu, które ma

w idząc bałw any złote, y  srebrne, y  ochędóstw a  
ich .

3 . Y inne takow e rzeczy m ów iąc, napom inał, 
aby zakonu n ie  spusczali z um ysłu  sw ego.

4 .  A było w onym  p iśm ie, iako przybytek y  
sk rzyn ię roskazat prorok za w yrokiem  Boskim  do 
niego uczyn ion ym , za sobą u ić ść , aź w yszed ł na  
g órę, na którą w stąp ił M oyżesz y  w idział d z ie­
dzictw o B oże.

5 . Y w szedszy tam  Jerem iasz n a laz ł m ie y sce  
ia sk in ićy: y  przybytek, y  skrzyn ię , y  ołtarz k a ­
dzenia w niósł ta m , y  zaw alił drzwi.

6 . Y przystąp ili n iektórzy pospołu, którzy sz li 
za n im , aby sobie m ieysce  naznaczyli: y  znależó  
nie m ogli.

7 .  A skoro s ię  dow iedział Jerem iasz, w in u iąc  ie , 
rzekł: iż m ieysce  n ie  będzie w iadom e, aź zb ie­
rze Bóg zgrom adzenie ludu, a zm iłu ie się .

8 .  A na ten czas Pan te rzeczy ukaże, y  okaże 
s ię  m aiesta t P a ń sk i, y  obłok będzie, iako s ię  y  
M oyźeszowi pokazał, y  iako gd y Salom on prosił 
aby m ieysce w ielk iem u Bogu było p ośw ięcone, po­
kazowa! te  rzeczy.

9 .  Bo się  w ielm ożn ie  z m ądrością obchodził, a 
iako m ądrość m a iący , ofiarował ofiarę p o św ięcen ia , 
y dokonania k ościo ła .

1 0 .  Jako y  M oyżesz m odlił s ię  do P an a, a og ień  
zstąp ił z n ieba , y  całopalenie stra w ił, tak y  S a ­
lom on m odlił s ię , y  zstąp ił ogień  z n ieba , y  stra ­
w ił całopalenia.

1 1 .  Y pow iedzia ł M oyżesz, dla tego  że n ie było  
ziedziono co było za grzech , spalone ie st .

nastąpić na samym końcu świata; tedy bowiem przez 
Enocha i Eliasza ma być wyniesioną arka, i t. d., które 
tłumaczenie może się także potwierdzić-słowy Józefa, 
lib. 6 de Bello, c. 6, który powiada, iż za czasów Rzym­
skich niczego zgoła nie było w Świętem Świętych. Patrz 
Riberę na rozdz. 1 Aggeusza. A więc nie wtedy była 
znalezioną arka, gdy z onój wody gęstej powstał 
ogień.

8. Jako gdy Salomon. P a trz  III. Król. 8, 11, i II. 
Parał. 6, 14. — Pokazoical te rzeczy. Bóg okrywając 
kościoł obłokiem.

9. B o się wielmożnie z  mądrością obchodził. Tych 
słów niema w tekście greckim. Można zaś je odnieść 
albo do Boga, albo do Salomona. Jeśli do Boga, sens 
będzie, iż Bóg mądrość Salomonową, przez którą zbu­
dował kościoł, uczcił wspaniałem ocienieniem obłoku; 
jeśli do Salomona, zdanie będzie, że on zdziałał wielkie 
rzeczy, zgodne ze swoją głęboką mądrością.

10. Ogień zstąpił. Historyą mamy Lewit. 9, 24. — 
Tak i Salomon. P atrz  II. Parał. 7 1.

11. I  powiedział Mojżesz. Skarżył się Mojżesz.—D la  
tego że nie było zjedziono co było za grzech. Dla tego 
iż Aaron i jego synowie, przerażeni i smutni z powodu 
świeżej klęski swoich, nie pożywali kozła za grzechy, 
tak jak  byli powinni według prawa Lewit. 6, 26. — 
Spalone jest. Ofiarę ową za grzech, to jest, kozła, po­
nieważ sami nie jedli, spalili, sądząc iż tak  czynić na­
leży wedle prawa Lewit. 7, 17. Historyą ta znajduje 
się Lewit. 10, 16. P atrz  co się tam rzekło. Łączyć to 
poniekąd i stosować potrzeba z poprzedzającśm. A mia­
nowicie, iż jako ogień spalił inne ofiary, tak  zniszczył 
i tę ofiarę za grzech.
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1 2 .  S im iliter  e t  Salom on octo diebus celeb rav it 
dedicationem .

1 3 .  In ferebantur autem  in  descriptionibus e t com ­
m entariis N ehem iae haec eadem : et u t construens 
bib lio thecam  congregavit de regionibus libros et 
Prophetarum  et D avid , e t ep istolas regum , et de 
donariis.

1 4 .  S im iliter  autem  e t Judas ea , quae d ecid e­
rant per bellum , quod nobis acc id erat, con grega­
v it om nia , e t su n t apud nos.

1 5 .  S i ergo desideratis h a ec , m it t ite ,  qui per­
ferant vobis.

1 6 . A cturi itaque purificationem  scripsim us vo­
bis: bene ergo fa c ie tis , s i eg er itis  hos d ies.

1 7 .  D eu s au tem , qui lib era v it populum  su um , 
e t  reddidit hered itatem  om nibus, e t regnum , e t  
sa cerd otiu m  e t sanctificationem ,

1 8 .  s ic u t prom isit in  le g e , speram us, quod c i­
to n ostr i m isereb itur, et congregabit de sub coelo  
in  locum  sanctum . (Supr. 1, 29).

1 9 .  E ripu it enim  nos de m agnis p er icu lis , et 
locum  p u rgav it.

2 0 .  D e Juda vero M achabaeo e t fratribus ejus, 
et de tem p li m agni purificatione e t  de arae d ed i­
catione:

2 1 .  sed et de p roeliis, quae pertinen t ad An­
tiochum  N obilem , e t filium  ejus Eupatorem ,

2 2 .  e t  de illu m in ation ib u s, quae de coelo factae  
sunt ad eos , qui pro Judaeis fortiter feceru n t, ita  
u t un iversam  regionem , cum  pauci e sse n t, v in d i­
caren t, e t barbaram m ultitud inem  fugarent,

2 3 .  e t  fam osissim um  in  toto orbe tem plum  re ­
cuperarent, e t  c iv ita tem  lib eraren t, e t leg es , quae 
abolitae eran t, restitu eren tu r , Dom ino cum  omni 
tran q u illita te  propitio facto  illis :

2 4 .  Item que ab Jasone C yrenaeo quinque libris  
com prehensa tentavim us nos uno volum ine breviare.

2 6 .  C onsiderantes en im  m ultitud inem  librorum , 
e t  d ifficu ltatem  volen tibus aggredi narrationes h is ­
toriarum  propter m ultitud inem  rerum ,

2 6 .  curavim us volen tibus quidem  legere , ut 
esset an im i ob lectatio: stu d iosis vero, u t fa c iliu s
p ossin t m em oriae com m endare: om nibus autem
legen tib u s u t ilita s  conferatur.

2 7 .  Et nobis quidem  ip s is , qui hoc opus bre-
13. Sprawiwszy bibliotekę. Przez to zebranie ksiąg, 

które dokonane zostało przez Nehemiasza, nie rozu­
mie się iż księgi święte wprzódy zatracone, teraz zo­
stały przez niego albo Ezdrasza odszukanemi; lecz ty l­
ko- że zbudowaną została biblioteka, dla umieszczenia 
w niej ksiąg o królach i prorokach, rzeczy samego 
Dawida, listów królewskich o darach czyli nadaniach.

14. Judas. Zdaje się iż rozumie Judasa Essena, o 
którym była wzmianka r. 1, 10.

18. Zgromadzi. Także innych, którzy jeszcze są roz­
proszeni.

19. Miejsce oczyścił. Zdaje się iż to są ostatnie sło­
wa listu, jak  uczy Serariusz, quaest. 20.

22. Zjawieniach. Łaskach.
25. Obierać. T. j. czytając.

B ib . St. T kst. T. III.

1 2 .  Także y  Salom on przez ośm  dni obchodził 
pośw ięcan ie .

1 3 . W pisano też rzeczy  w k sięg i w pism a N e ­
hem iasza: y  iako spraw iw szy  B ib lio tek ę , zn iósł do 
n iey  z krain k s ię g i, y proroków, y  D aw ida, y  
l is ty  królew sk ie, y  o podarkach.

1 4 . T akże y Judas, te rzeczy które były pogi- 
n ę ly  dla woyny która na nas była przypadła, z e ­
brał w szy tk ie , y  są  u nas.

1 5 .  J e ś li tedy ty ch  rzeczy po lrzebu iecie, p o śli-  
c ie  te którzy by ie  wam  od n ieśli.

1 6 .  A tak m aiąc czy n ić  oczyśc ien ie , p isa liśm y  
do w as: przetóż dobrze u c zy n ic ie , ie ś li  te dni ob­
chodzić będziecie.

1 7 . A Bóg który w ybaw ił lud sw óy , y przyw ró­
c ił  w szytk im  d zied zictw o, y  królestw o , y  k a p ła ń ­
stw o, y  św ią ty n ią ,

1 8 . iako obiecał w zakonie, m am y liadzieię że  
s ię  rych ło  nad nam i sm iłu ie , y  zgrom adzi z pod- 
n ieb ia  na m ieysce św ię te .

1 9 .  Bo nas w yrw ał z w ielk ich  niebezpieczeństw', 
y  m ieysce oczyśc ił.

2 0 .  A o Judzie M achabeuszu, y  o bracie'y ieg o , 
y  o kościoła  w ie lk ieg o  oczyśc ien iu , y  o łtarza p o ­
św ięcen iu ,

2 1 .  a le  y o w alkach  które się  Ikną A ntiocha  
zacnego , y sy n a  iego  Eupatora,

2 2 .  y  o zjaw ien iach  które s ię  z n ieba s ta ły ,  
do łych  którzy s ię  za Zydy m ocno zasta w ow ali, 
tak iż w szytkę z iem ię  w ysw obodzili choć icb m ało  
było: y  w oyska pogańskie w yp ęd zili,

2 3 .  y  nasław nieyszego po wszem  św iec ie  k o śc io ­
ła  zaś d o sta li, y  m iasto  w yb a w ili, y  praw a które  
b y ły  zg in ę ły  napraw ione b y ły , bo się  im Pan m i­
łośc iw ym  sta ł, ze w szytk ą  łask aw ością .

2 4 .  A k temu co Jason C yreneyczyk p ięciorgiem  
ksiąg  zam kn ął, m y śm y  s ię  stara li w iedne k s ię g i  
skrócić.

2 5 .  Bo uw ażaiąc w ie lk o ść  k sią g , y  trudność  
ty m  którzy się  ch cą  obie'rać w h isto r ia ch , dla  
w ielkości rzeczy,

2 6 .  stara liśm y s ię  aby c i którzy chcą czy ta ć , 
m ieli na u m yśle  u c ie c h ę , a u czący  się  żeb y ie 
la tw iey  w pam ięć w b ić m ogli: a  w szy tk im  c z y ta ­
jącym  przyniósł s ię  pożytek .

2 7 .  A my ied n a k , k tórzyśm y s ię  te k sięg i skró-
27. Zabawę pełną niedospania i potu. Z tego miej­

sca kacerze usiłują dowieść, iż ta  księga nie jes t na­
pisaną z natchnienia Ducha ś.; bo się tak  dalece nie 
mordują i pocą, którzy piszą rzeczy dyktowane od Boga. 
Odpowiada Bellarmin, de Verbo Dei, lib. 1, c. 15, iż 
Bóg wprawdzie jest autorem wszystkich ksiąg Pisma ś„ 
lecz inaczej zwykł pomagać prorokom, inaczej innym 
pisarzom, zwłaszcza historycznym. Albowiem prorokom 
objawiał rzeczy przyszłe i zarazem towarzyszył, żeby 
nie napisali nic fałszywego, i dla tego prorocy tę tylko 
mieli pracę jaka się używa do pisania lub dyktowania; 
innym zaś pisarzom nie zawsze Bóg objawiał co mieli 
pisać, lecz pobudzał do pisania tych rzeczy, k tóre wi­
dzieli byli lub słyszeli, i które przypominali, i zarazem 
strzegł żeby nie napisali nic fałszywego: która to pomoc
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viand i causa su scep im u s, non facilem  laborem , 
im m o vero negotium  plenum  v ig iliaru m  et sudo­
ris assum sim us.

2 8 .  S icu t h i, qui praeparant con v iv iu m , et quae­
runt aliorum  vo lun tati parere propter m ultorum  
g ra tiam , libenter  laborem  su stin em u s.

2 9 .  V erita tem  quidem  de sin g u lis  auctoribus  
con cedentes, ipsi au tem  secundum  datam  formam  
b revitati stu d en tes.

3 0 .  S icu t en im  novae dom us arch itecto  de u n i­
versa structura curandum  est: e i vero , qui p in ge­
re curat, quae ap ta sunt ad ornatum , exquirenda  
su n t, i ta  aestim andum  e s t  e t in nob is.

3 1 .  Etenim  in te llectu m  co llig ere , e t ordinare 
serm onem , e t  cu riosius partes sin gu las quasque 
disq u irere , h istoriae congruit auctori:

3 2 .  brevitatem  vero d iction is se c ta r i,  e t exe -  
cu tiones reruin v ita re , brevianti concedendum  est.

3 3 .  H inc ergo narrationem  in cip iem u s: de prae­
fa tione tantum  d ix isse  su ffic ia t, stu ltu m  eten im  
est an te h istoriam  effluere, in ipsa autem  historia  
su cc in g i.

cić  podięli, n ie  lek k ą  pracą , ' a le ow szem  zabaw ą  
pełną niedospania y potu na sięśm y  przyięli.

2 8 .  Jako c i którzy ucztę spraw uią, a stara ią  
się  aby in n ych  w oli dosyć u czy n ili:  gw oli m nogim  
z ch ęc ią  pracę podeym uiem y.

2 9 .  Praw dę o każdey rzeczy skladaczóm  zosła - 
w u iąc , a sam i w edle danego sposobu krótkości 
fo lgu iąc.

3 0 .  Bo iako tem u k tóry  now y dóm buduie, o 
w szytk im  się  budowaniu potrzeba p iln ie starać: a 
tem u zas ię  kto chce pom alow ać, w ynaydow ać po­
trzeba, co do ochędóstw a n a leży : lak  rozum ieć po­
trzeba y  o nas:

3 1 .  abow iem  w yrozum ienie zebrać, y  m owę s to ­
sow ać, y  dw ornićy każdą czę ść  osobno rozbierać, 
sk ładaczow i h istoriy  n a leży :

3 2 .  a le  dzierżeć s ię  k rótk ości m ow y, y  strzćdz 
s ię  w ypraw ow ania rzeczy skraca iącem u m a bydź 
dozwolono.

3 3 . Ztąd tedy h istorią  zaczn iem y: z przem owy  
i le  s ię  rzek ło , n iech  dosyć będzie, bo głupstw o  
ie s t  przed h istorią  rozciągać s ię ,  a w sam ćy  się  
history iey  śc ią gać .

C A P U T  III. R O Z D Z I A Ł  3.
O pomyślności Żydów za arcylcapłaństwa Oniasza I i i - g o ,  przygodzie Heliodora i t. d.

1.  Ig itu r , cum  sancta  c iv ita s  habitaretur in 
om ni p ace, leg es  etiam  adhuc optim e cu stod iren ­
tu r , propter O niae pontificis p ietatem  et anim os 
odio habentes m ala ,

2 . fiebat, ut e t ipsi reges e t principes locum  
sum m o honore dignum  ducerent, e t  tem plum  m a­
x im is  m uneribus illu straren t

3 . ita ,  ut S e leu cu s A siae rex de redditibus suis 
praestaret om nes sum tus ad m in isterium  sacr ific io ­
rum  pertinen tes.

1 . A tak gdy w m ieśc ie  św iętym  ze w szelk im  
pokoiem  m ieszkano, y  praw  iescze barzo dobrze 
przestrzegano, dla pobożności Oniasza A rcykapłana, 
y  dla serc  n ienaw idzących  złego ,

2 . byw ało że y  sam i królow ie y  książęfa  rniey- 
sce w ie lk iey  uczciw ości godne bydz’ rozu m ieli, y  
kościół barzo w ie lk im i upom inki ozdabiali:

3 . tak iż Seleukus król Azyie'y z dochodów  
sw ych  daw ał w szytek  nakład , który na leża ł ku 
posłudze ofiar.

Boża uieuwalniała ich od trudu w myśleniu i dochodze­
niu co i jak  mieli pisać. Przeto ś. Łukasz w przedmo­
wie do Ewangelii przez siehie napisanej, świadczy iż 
on pilnie dochodził wszystkiego co się odnosiło do na­
pisania Ewangelii, i to od tych którzy sami słyszeli 
byli i widzieli.

28. Jako ci którzy ucztę sprawują. W  greckim jest: 
Jako dla tego który przygotowuje ucztę i  szuka poży­
tku drugich, nie jes t wprawdzie rzeczą łatwą: jednak­
że, żeby dla wielu spranie przyjemność, chętnie siępo- 
dejmiemy pracy.

29. Prawdę o każdej rzeczy składaczom zostawując. 
W  greckim jest, trud  pilnego poznania i  zbadania 
każdej rzeczy dozwalając i  zostawując samemu auto- 
roici. Zdaje się oznaczać, iż on księgi Jazona Cyre- 
nejczyka podał wprawdzie w skróceniu, chce jednak 
żeby odpowiedzialność za prawdziwość opowiadania le­
żała na autorze. Patrz Emm. Sa ua ten rozdział wiersz
32. Lecz ponieważ Kościoł przyjmuje tę księgę jako 
kanoniczną, przeto powiedzieć należy, iż to co się tu 
z księgi Jazona w skróceniu podaje, jest najprawdzi- 
wszem i nieulegającem w-ątpliwości; być bowiem może, 
że jaki pisarz jest kierowanym przez samego Boga, któ­
ry go strzeże od błędu, a jednak on sam o tem może

niewiedzieć; co się, jak  zdaje, przytrafiło i pisarzowi 
obecnej księgi.

30. Bo jako  temu który nowy dom buduje. Siehie, 
który tylko po swojemu rzecz przedstawiał, porówny­
wa do malarza domu; Jazona zaś, który pierwszy pi­
sał historyą, do budowniczego.

32. W yprawowania rzeczy. Wypracowanego wysło­
wienia, wykwitnego sposobu mówienia.

R. 3.— 1. A  tak gdy w mieście świętem. Ta histo- 
rya rozpoczyna się od samego początku zamieszek ży­
dowskich, od śmierci Antyocha Wielkiego, który był 
ojcem Antyocha Epifana, o którym jes t wzmianka w po­
wyższej Księdze r. 2.— Oniasza. Oniasz ten był trze­
cim tego imienia, nazwiskiem Święty, który bezpośred­
nio przed Matatyaszem, ojcem Judy Machabejczyka 
sprawował urząd A rcykapłana.—D la serc nienawidzą­
cych złego. W  greckim jest tylko, nienawiść złego, i 
złych, i tylko się odnosi do Oniasza; jednakże nie mówi 
źle i Wulgata; albowiem, mówiąc nawet o jednym ja ­
kim człowieku, powiadamy: serca i umysły.

2. Miejsce. Święte i kościoł.
3. Seleukus król A zy i. Syn Antyocha wielkiego, i 

b ra t Antyocha Epifana, który po Antyochu wielkim, 
a przed Antyochem Epifanem rządził królestwem,
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4 . Sim ou autem  de tribu Benjam in praepositus 
tem p li con stitu tu s, contendebat, obsistente sib i 
principe sacerd otu m , iniquum  aliquid  in  c iv ita te  
m oliri.

5 .  Śed cum  vincere Ouiam non p osset, ven it 
ad Apollonium  Tharsaeae filiu m , qui eo tem pore  
erat dux C oelesyriae et P h o en icis;

6 . et n u n tia v it e i, pecuniis innum erabilibus p le ­
num esse  aerarium  Jeroso lym is, e t com m unes co ­
pias im m eu sas e s se , quae non pertinent ad ra tio ­
nem  sacrificiorum ; esse  autem  possib ile , sub potestate  
reg is  cadere un iversa .

7 .  Cumque retu lisse t ad regem  Apollonius de 
p ecu n iis , quae delatae erant, i lle  accitum  H elio­
dorum , qui erat super n egotia  ejus, m isit cum  
m andatis, u t praedictam  pecuniam  transportaret.

8 .  S tatim que H eliodorus ite r  e s t  aggressu s, sp e ­
c ie  quidem  quasi per C oelesyriam  e t Phoeniciam  c i ­
v ita tes esse t peragraturus; re vera autem  regis 
propositum  perfecturus.

9 . Sed , cum  ven isset Jeroso lym am , e t  benigne 
a sum m o sacerdote in  c iv ita te  e sse t ex cep tu s, nar­
rav it de dato in d icio  pecuniaru m , et cujus rei g ra ­
tia  ad esset, aperuit; interrogabat au tem , si vere 
haee ita  e s sen t.

1 0 .  Tunc sum m us sacerdos osten d it deposita esse  
h aec, et v ic tu a lia  viduarum  e t  pupillorum ;

1 1 . quaedam  vero esse H ircaui Tobiae viri valde  
em in en tis , in  h is , quae d etu lera t im pius Sim on; J 
universa autem  argenti ta len ta  esse  quadringenta, 
e t auri duceuta;

1 2 .  d ecip i vero eos, qui cred id issent loco e t tem plo, 
quod per un iversum  m undum honoratur, pro sui 
ven eratione e t sa n ctita te  om nino im possib ile esse .

1 3 . At i l le  pro h is , quae habebat in m andatis 
a reg e, d iceb a t, om ni gen ere regi ea esse  defe­
renda.

1 4 .  C onstitu ta autem  die iutrabat de h is H elio-

4. Z  pokolenia Benjamin. Gdy więc był z tego po­
kolenia, a nie z pokolenia Lewi, ani z potomków Aaro­
na, nieprawdopodobną jest rzeczą, iż on chciał za­
władnąć godnością Arcykapłańską, jak  jest u Euzebiu­
sza. — Przełożonym kościelnym. Który m iał niejakie 
przełożeństwa nad sprawami kościelnemi, lecz jakie ono 
było, nie mamy w tekście ś.; Serarius mniema iż to 
był urząd wojskowy, od którego zależeli liktorowie i 
żołnierze, stanowiący straż kościelną, ź Księgi I. r. 4, 
w. 61. Patrz  Sigon. de.Republ. Hebr. lib. 7, c. 13.

5. Do Apolloniusa. Żeby za jego pomocą otrzymać 
to czego żądał; i to za pośrednictwem pieniędzy, któ­
rych gdy sam dostarczyć nie mógł, otwierał drogę do 
cudzych.—Starostą. Rządzcą postanowionym przez Se- 
leuka.

6. Pospolity skarb. Zebrany z cła, podatków, i in­
nych tego rodzają dochodów, który się zowie pospoli­
tym czyli świeckim, dla odróżnienia od skarbu świętego; 
ztąd dalej się mówi, który nie należy do ofiar, a na 
które dostarczał Seleukus, jak  wyż. w. 3.

7. A by przeniósł. Żeby przyniósł do niego.
10. N a schowanie dano. Bądź te pieniądze były zło­

żone i przeznaczone do wspomagania wdów i sierot,

4 . A Sim on z pokolenia B en iam in , przełożonym  
k ościelnym  będąc postanow iony, usiłow ał, choć mu  
się  k siążę kapłańskie zastaw ow alo, aby co złego  
w m ieśc ie  broił.

5 . Ale gdy nie m ógł przew ićśdź nad O niaszem , 
przyszedł do A polloniusa sy n a  Tharseasza, który  
na ten  czas był S tarostą C e lesy r iiey  y P h en ie iićy :

6 . y  oznaym il m u, że skarb w Jeruzalem  pełen  
ie s t  n iezliczon ych  p ien iędzy: y  pospolity skarb n ie ­
zm ierny który nie należy do ofiar, a iż można rzecz 
że w szytko wpadnie w  ręce królew skie.

7 . A gdy A ppollonius dał sprawę królowi o p ie­
n iądzach, o których było pow iedziano, on przy­
zw aw szy H eliodora, k tóry był nad spraw am i ieg o , 
w ypraw ił go z m andaty, ab y  przeniósł przerzeczone 
pien iądze.

8 .  Y n a tych m iast H eliodorus pu ścił s ię  w  dro­
gę, wrzkomo iakoby ob ićźdźać m iał m iasta w Ce- 
le sy r iićy  y  w  P h e n ie iićy , a le  poprawdzie aby w oli

; królew sk ićy  dosyć u czyn ił.
9 .  Lecz gdy p rzyiecha ł do Jeruzalem , a był 

w dzięcznie przyięt w m ieśc ie  od naw yższego k a ­
płana, powiedział iako dano znać o p ien iądzach , 
y  dla którćy rzeczy przyiechał: a p y ta ł s ię  ie ś lib y  
to praw dziw ie ta k  b y ło .

1 0 .  Tedy n aw yższy  kapłan okazał, iż to na  
schow an ie dano, y  na p oźyw ieu ie wdów y sierot,

1 1 .  a iż też są  n iektóre H irkaaa Tobiasza cz lo - 
! w ieka barzo zacnego , m iędzy ty m i o k tórych  n ie-

zbożny Sim on powiadał: a iż  w szytk iego  iest c z te ­
rysta  ta len tów  srćbra, a d w ieśc ie  złota:

1 2 .  a żeby m ieli bydź oszukani c i którzy s ię  
zw ierzy li m ieyscu  y  k ośc io łow i, który po w szytk iin  
św iec ie  iest w u c zc iw o śc i, dla u czciw o ści y  św ią -  
to ści ieg o , żadnym  ob yczaiem  bydź n ie m oże.

1 3 .  Ale on w edług tego iako m iał od króla ros- 
kazanie, m ów ił: że konieczn ie to królow i ma bydz' 
odniesiono.

1 4 .  A dnia postanow ionego w chodził H eliodo-

bądź złożone od nichże samych, albo od drugich, którzy 
przez ręce Arcykapłana chcieli wspomagać bieduych.

11. Są niektóre H irkana. Który je  złożył w miejscu 
świętem "jako najbezpieczniejszem.—Tobiasza.. Nie sy­
na, lecz wnuka. Józef bowiem, lib. 12, c. 4, powiada, 
iż on był synem Józefa, a wnukiem Tobiasza.— O któ­
rych niezbożny Simon powiadał. W  greckim jest, nie 
zaś ja k  spotwarzał niezbożny Symon. — Czterysta ta ­
lentów srebra. Które stanowią summę dwakroć stoty- 
sięcy dukatów, jeśli tekst ś. mówi o talentach attyckich, 
podwójnie zaś większa jeśli o żydowskich.— Dwieście 
złota- Które jeśli są attyckie, stanowią jeden milion, 
i oprócz tego dwakroć sto tysięcy dukatów; jeśli zaś 
talenta są żydowskie, summę podwójnie większą.

12. B yć oszukani. Zawiedzeni w ufności, przez s tra ­
tę złożonych pieniędzy, i żeby im miała być uczynioną 
krzywda. Zdanie więc jest, iż rzeczą jest niegodną, i 
w żaden sposob to być nie może i nie powinno, żeby 
pieniądze tych, którzy je powierzyli kościołowi, zostały 
niesprawiedliwie zabrane; tym bowiem sposobem byłyby 
pogwałconemi bezpieczeństwo i majestat kościoła, k tó ­
ry jest świętym i nietykalnym u wszystkich narodów.
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dorus ord inaturus. Non m odica vero per uuiversam  
c iv itatem  erat trep idatio .

1 5 .  Sacerdotes autem  ante a ltare cum  sto lis  
sacerdotalibus ja cta v eru n t se , e t invocabant de 
coelo eum , qui de depositis legem  posu it, u t h is , 
qui deposuerant e a , salva custod iret.

1 6 . Jam vero, qui videbat sum m i sacerdotis 
vu ltu m , m ente vu lnerabatur; facies en im  e t color 
im m utatus declarabat internum  an im i dolorem ;

1 7 .  circum fusa enim  erat m o estilia  quaedam v i­
ro, e t horror corporis, per quem m anifestus asp i­
c ien tib us dolor cordis ejus efficiebatur.

1 0 .  A lii etiam  gregatim  de dom ibus conflue­
b an t, pu b lica  su pplicatione obsecrantes, pro eo 
quod iu contem tum  locus esse t ven turus.

1 9 . A ccinctaeq ue m ulieres c ilic iis  pectus per 
p lateas contluebant; sed et v irg in es, quae con clusae  
eran t, procurrebant ad O niam , a liae  autem  ad m u­
ros, quaedam vero per fenestras asp iciebant:

2 0 .  un iversae autem  protendentes m anus in  coe­
lum  deprecabantur;

2 1 .  erat en im  m isera com m istae m ultitud in is  
e t  m agni sacerdotis in agone con stitu ti ex sp ec­
ta tio .

2 2 . Et hi quidem  invocabant om nipotentem  D eum , 
u t cred ita  sibi h is ,  qui crediderant, cum om ni in ­
te g r ita te  conservarentur.

2 3 .  H eliodorus an tem , quod decreverat, perfi­
c iebat eodem loco ipse cum  sa tellitib u s circa a e ­
rarium  praesens.

2 4 .  Sed sp ir itus om nipotentis Dei m agnam  fecit 
suae osten sion is ev identiam  ita , ut om nes, qui 
ausi fuerant parere e i ,  ru entes D ei v ir tu te , in 
dissolutionem  et form idinem  converterentur.

2 5 .  Apparuit en im  i l l is  quidam equus terr ib i­
lem  habens sessorem , op tim is op erim entis adorna­
tu s , isque cum  im petu  Heliodoro priores calces  
e lis it ;  qui antem  ei sedebat, videbatur arm a h a ­
bere aurea.

2 6 .  Alii etiam  apparuerunt duo ju v en es, v irtu te  
d ecori, optim i g lor ia , speciosique a m ic tu , qui c ir ­
cum steterunt eu m , et ex  utraque parte flagellabant, 
s in e  in term issione m u ltis  p lag is verberantes.

2 7 .  Subito au tem  H eliodorus concidit in terram , 
eum que m ulta  ca lig in e  circum fusum  rapuerunt, 
atque in se lla  gesta tor ia  positum  ejecerunt.

1 8 .  Et i s ,  qui cum m u ltis  cursoribus et sa ­
te llit ib u s  praedictum  in gressu s est aerarium , por­
tabatur, nu llo  s ib i au xilium  feren te , m anifesta  Dei 
cognita  v irtute;

15. Przed ołtarzem. Całopalenia. Miejsce modlitwy 
kapłanów było pomiędzy kościołem i ołtarzem.

18. D la tego iż  miejsce miało przyjść na wzgardę. 
Przestraszeni, gdyż widzieli że miejsce święte zostanie 
wystawionem na wzgardę, jeśli owe pieniądze będą 
zabrane.

19. P anny , które w zamienieniu były. W jakiemś 
mie-izkaniu należącem do obrębu kościoła, gdzie też 
przebywały i pobożne wdowy. — Wybiegały doOniasza. 
W  greckim jes t do drzwi, to jes t kościoła; lecz to sa-

rus, aby te  rzeczy rozrządził. A po w szytk im  m ie ­
śc ie  był strach  n ie  m ały.

1 5 . A kapłani w szafach kapłańsk ich przed o łta ­
rzem padali, y  w zyw ali z nieba tego, który p o sta ­
now ił zakon o rzeczach zw ierzonych , aby ie tym  
którzy ie  z łoży li w  ca le  zachow ał.

1 6 . W ięc  zaś kto iedno w eyźrzał na twarz na-
w yższego kap łana, serce mu s ię  kraia lo: bo oblicze  
y barwa zm ieniona pokazowała bo leść w nętrzną  
serca:

1 7 . abowiem  ogarnął był m ęża n ie iak i sm ętek  
y  strach  na  c ie le , z którego ia śn ie  s ię  w szytk im  
boleść serca iego pokazowała.

1 8 .  D rudzy też  hurm em  z domu zb iegali s ię  po­
spolitą  m odlitw ą m odląc się  d la  tego , iż m ieysce
m iało przyśdź na wzgardę.

1 9 . A n iew iasty  przepasaw szy p iersi sw e W ł o ­
sien icam i po u licach  się  schodziły . Ale y p a n n y , 
które w zam knien iu  b y ły , w yb ieg a ły  do O niasza, a  
drugie na m ury, a n iek tóre z okien w ygląd a ły :

2 0 .  a w szytk ie w znosząc ręce  w niebo, m odlitw ę  
czy n iły ,

2 1 .  bo było m izerne pom ieszanego ludu , y  na- 
w yźszego kapłana, w  w ie lk iey  tęsk n icy  będącego  
oczek iw an ie.

2 2 .  A c ić  w zyw ali B oga w szechm ocnego, aby  
rzeczy im zw ierzone, tym  którzy by li zw ierzy li, 
we w szelk ićy  ca łości by ły  zachow ane.

2 3 .  Lecz H eliodorus co był u m y ś lił odprawował 
na tym że m ie y scu , sam  z służebnym i w skarbie  
ob ecny .

2 4 .  A le duch w szechm ocnego Boga pokazał iaw ny  
a w ie lk i cu d , tak iż  w szyscy  którzy go słu ch ać  
śm ieli, upadaiąc od Bożóy m ocy , pom gleli y  po- 
lęk li s ię .

2 5 .  Abowiem ukazał s ię  im  n ie iak i koń, m aiąc  
na sobie ieźd żca  straszn ego , kosztow nie ubrany: 
a ten z pędem  uderzył Iłeliodora przednim i n o ga­
m i, a on który na nim  sied zia ł, zdał s ię  iakoby  
m iał zbroię złotą.

2 6 .  U kazali s ię  też in n i dw a m łodzieńcy , s iłą  
kraśn i, osobni ch w a łą , szatą  św ie tn i, którzy go 
ob stąp ili, y  z obu stron s ie k li  go b iczam i bez 
przestanku, y  w ie le  mu plag zadaiąc.

2 7 .  A H eliodorus w net upadł na z iem ię , a iego  
w ielk ą  c iem n ośc ią  ogarnionego p o ch w y cili, y  na 
stołek  na którym  noszą w łożyw szy w y n ieś li.

2 8 .  A tego który z w ic ią  lokaiów  y  pachołków  
przyszedł by ł do skarbu przerzeczonego, n iesion o , 
a żaden mu pomocy nie daw ał poznawszy iaw ną  
m oc B ożą: _ ___________
mo jest albowiem tam się znajdował Oniasz.— A  dru­
gie na mury. To jest wybiegały do murów kościelnych, 
gdzie się cała rzecz toczyła, i gdzie one zostawały 
zamkniętemi pod klauzurą aż do zamąż pójścia.

21. Najtcyższego lcapłana oczekiwanie. Uważającego 
na czem się to skończy, i do czego się posunie Ileliodor 
w kościele, albo lud wzburzony przeciw Heliodora.

22. A  cić. Żydzi.
24. D uch wszechmocnego Boga. Bóg.
26. Dwa młodzieńcy. Dwaj aniołowie.
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2 9 .  e t i lle  quidem  per d ivinam  virtutem  ja ce­
bat m utus, atque om ni spe et sa lu te  privatus.

3 0 .  Hi autem  Dom inum  benedicebant; qu ia m a­
gn ificabat locum  suum , e t  tem p lu m , quod paulo  
an te  tim ore ac  tum ultu  erat p len u m , apparente 
om nipotente D om ino, gaudio e t la e t it ia  im pletum  
e s t.

3 1 .  Tunc vero ex  am ic is  H eliodori quidam  ro­
gabant con festim  O uiam , u t invocaret A ltissiinum , 
u t vitam  donaret e i, qui in suprem o spiritu  erat 
con stitu tu s.

3 2 .  C onsiderans autem  sum m us sacerdos, ne 
forte rex suspicaretur m alitiam  aliquam  ex Ju ­
daeis circa  H eliodorum  consum m atam , obtulit pro 
sa lu te v ir i hostiam  sa lu tarem .

3 3 .  Cumque sum m us sacerdos exoraret, iidem  
ju venes eisdem  vestibus a m ic ti, a stan tes H elio ­
doro, d ixerunt: Oniae sacerdoti gra tias age, nam  
propter eum D om inus tib i vitam  donavit:

3 4 .  tu au tem  a Deo flagellatus, nuntia  om nibus 
m agnalia  D ei e t  potestatem . E t h is d ic tis , non 
com paruerunt.

3 5 . H eliodorus au tem , hostia  Deo ob la ta , et 
votis m agnis prom issis e i, qui v ivere  i l l i  con ces­
s i t ,  et Oniae gra tias ag en s, recepto exerc itu , repe­
dabat ad regem .

3 6 .  T estabatur autem  om nibus ea , quae sub 
ocu lis su is v id erat, opera m agni D e i.

3 7 .  Cum au tem  rex  in lerrogasset H eliodorum , 
quis esse t ap tu s adhuc sem el Jerosolym am  m itti,  
ait:

3 8 .  S i quem habes h ostem , au t regni tu i in s i­
d iatorem , m itte i llu c , et flagellatum  eum rec ip ies , 
si tam en evaser it, eo quod in loco s it  vere Dei 
quaedam  virtus.

3 9 .  Nam ip se , qui habet in  coelis h ab itatio­
nem , v isita tor  e t  adjutor es t loc i illiu s , e t v e ­
n ien tes ad m alefaciendum  percutit ac perd it.

4 0 .  Ig itu r de H eliodoro, et aerarii custodia ita  
res se habet.

CA PI 7 T  IV.
O zdradach Symonoivych, Jazoni

1 . Siinon au tem , praedictus pecuniarum  et p a ­
tr ia e  delator, m ale loquebatur de Onia, tamquam  
ipse H eliodorum  in stig a sse t ad h a e c , et ipse fu is­
set incentor m alorum ;

2 . provisorem que c iv ita t is , ac defensorem  g en ­
tis  su ae, e t aem ulatorem  leg is  D ei audebat in s i­
diatorem  regn i d icere .

3 . Sed , cum  in im ic itia e  in tantum  procederent, 
ut etiam  per quosdam Sim onis necessarios hom i­
cid ia  fierent,

4 .  consideraus Onias periculum  con ten tion is, et
32. Złości. Zdrady albo czarów.—Ofiarę zbawienną.

Żeby przez nię uprosić od Boga przywrócenia zdrowia.
35. Ofiarę Bogu uczyniwszy. Przez kapłana.—Te­

mu, który mu zdrowie przywrócił. To jest Bogu.
R. 4. — 3. Przez niektóre przyjaciół;/ Symonowe.

2 9 .  a on przez Bożą moc le ż a ł n iem y , y  w sze­
la k ą  nadzieię y  zdrow ie u trac iw szy .

3 0 .  A c i zasię b łogosław ili P an a, że uw ielm o- 
ży ł m ie y sce  sw oie: y  kośció ł który mało przed tym  
strachu  y  trwogi był pełen , za okazaniem  Pana  
w szechm ocnego , w eselem  y  radością  byl napełn iony.

3 1 .  N a  ten czas n iektórzy z przyiaciól H eliodora 
prosili zaraz O niasza, aby w zyw ał N aw yższego, żo- 
by darow ał żyw ot tem u , k tóry  iuż prawic konał.

3 2 .  A naw yższy kapłan, u w ażaiąc by snadź król 
uiedom niem aw ał s ię , że z łości iak iey  u ży li Ź y- 
dow ie nad H eliodorem , ofiarow ał za zdrow ie m ęża  
ofiarę zbaw ienną.

3 3 .  A gdy czyn ił m odlitw ę naw yższy kapłan , 
ciż  m łodzieńcy  w też szaty  ubrani, stanąw szy  nad 
H eliodorem , rzekli: D ziękuy O niaszowi kapłanow i: 
bo Pan d la  n iego tob ie żyw ot darował;

3 4 .  a ty  od Boga sk aran y , opowiaday w szytk im  
w ielk ie  cuda, y  m oc Bożą. A to  rzek łszy , zn ikn ęli.

3 5 .  A H eliodorus ofiarę B ogu u czyn iw szy , y 
w ielk ie  szluby ob iecaw szy tem u , który m n zdro­
w ie p rzyw rócił, Oniaszowi te ż  podziękow aw szy, 
w ziąw szy z sobą w oysko w rócił się  do króla .

3 6 .  A ośw iadcza! w szytk im  one które oczym a  
sw em i w idział Boga w ielk iego  spraw y.

3 7 .  A gdy król pyta ł H eliodora ktoby się  na 
to godził, żeby iescze raz do Jeruzalem  posłań był, 
rzekł:

3 8 . J e ś li m asz którego n iep rzy iacie la , abo zdray- 
cę królestw a tw ego, pośli ta m , y ubiczow anego  
p rzyw itasz go , ie ś li  s ię  iednak  w ybiega: dla tego  
że na m ieyscu  praw dziw ie ie s t  iakaś m oc Boża.

3 9 . Gdyż ten który m a m ieszkanie w  n ieb ie , 
ie s t  dozorcą y  obrońcą m ieysca  onego, y  przycho­
dzące aby co złego czyn ili b i ie ,  y  traci.

4 0 . A tak o H eliodorze, y  o sfrażćy skarbu, 
tak się  rzecz m a.

R O Z D Z I A Ł  Ł
Menelausie, L izy  machu, i t. d.
1.  A le Sim on w yższey pom ieniony p ien iędzy  y  

oyczyzn y zdrayca , ź le  m ów ił o Oniaszu, iakoby  
on sam  H eliodora na to p od u sczy l, y  sam  był po­
wodem złego:

2 . a opiekuna m iasta y  obrońcę narodu sw ego , 
y  m iłośn ik a zakonu B ożego, śm iał nazyw ać zdrayca  
królestw a .

3 . A le gdy nieprzyiaźn i tak daleko zaszły , że 
fćż iż przez n iek tóre przy iacio ły  Sim onow e działy  
s ię  m ęźobóysfw a,

4 .  u w ażaiac Oniasz n iebezpieczeństw o sporu , y
W skazuje się nieobecność Symona, który przez swoich 
przyjaciół sprawował zabójstwa, sam zaś uciekł był 
do Apolloniusza, jak  widać z tego co następuje.

4. Szalał. Złączyć należy z aby przyczyniał. Zdanie 
jest, iż Oniasz postrzegł niebezpieczeństwo, które mu
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Apollonium  in sa n ire , utpole ducem  C oelesyriae et 
P h o en ic is , ad augendam  m alitiam  S im on is, ad r e ­
gem  se  co n tu lit,

5 .  non u t civium  accusator, sed com m unem  u 
tilita tem  apud sem etipsu m  universae m ultitud in is  
considerans.

6 .  V idebat en im  sin e regali providentia im p os­
s ib ile  esse , pacem  rebus d ari, nec Sim onem  posse 
cessare a s tu lt it ia  sua.

7 .  Sed post S e leu ci vitae excessu m , cum  su sce­
p isset regnum  A ntiochus, qui N ob ilis appellabatur, 
am biebat Jason frater Oniae sum m um  sacerdotium ;

8 .  adito reg e , prom ittens ei argenti ta len ta  tre­
cen ta  se x a g in ta , e t ex  redditibus a liis  ta len ta  oc­
to g in ta ;

9 .  super haec prom ittebat e t a lia  centum  quin­
quaginta , si po testati ejus concederetur gym nasium , 
e t  ephebiam  sib i con stitu ere , et eos, qui in Jero- 
so lym is erant, A ntiochenos scribere.

1 0 . Quod cum  rex  an n u isset, e t  ob tinu isset 
principatum , sta tiin  ad gen tilem  ritum  contribu les 
suos transferre coep it;

1 1 .  e t  am otis h is , quae hu m an ita tis cau sa  Ju­
daeis a  regibus fuerant co n stitu ta , per Joanuem  
patrem  E upolem i, qui apud R om anos de am icitia  
e t societate  functus est lega tio n e  leg itim a , civium  
jura d estitu en s , prava in stitu ta  sa n cieb a t.

1 2 .  E ten im  ausus es t sub ipsa arce gym nasium  
con stitu ere , e t  optim os quosque epheborum  in lu ­
panaribus ponere.

1 3 .  Erat au tem  hoc non in it iu m , sed in crem en ­
tum quoddam , e t profectus g e n tilis  e t a lien igen a e  
con versation is, propter im pii e t  non sacerd otis Ja ­
sonis nefarium  e t inaud itum  sc e lu s ,

1 4 .  ita  u t sacerdotes jam  non circa  a lta r is  of­
ficia dediti e ssen t, sed contem to tem plo et sacri­
ficiis n eg lec tis  festinarent participes fieri p a laestrae, 
e t praebitionis ejus in ju stae, e t in  e x e rc itiis  d isci;

1 5 .  e t patrios quidem  honores n ih il habentes, 
G raecas glorias optim as arbitrabantur,

1 6 .  quarum  gratia  periculosa eos con ten tio  h a ­
b ebat, e t  eorum  in stitu ta  aem ulabantur, ac per 
om uia his con sim iles esse cu p iebant, quos hostes 
et perem tores habuerant.
groziło ze strony Apolloniusza męża potężnego i rządzcy 
Celesyryi, i t. d., i ze strony Symona; albowiem jeden 
i drugi najgorzej byli usposobionymi względem Oniasza, 
i rozumiał że Apolloniusz podtrzymywał złośliwość Sy­
mona; z czego wypadało się nareszcie spodziewać wiel­
kiego nieszczęścia.—Do króla. Seleuka Filopatra.

7. Antyochus. B rat Seleuka.—Zacnym. To bowiem 
oznacza wyraz grecki epifanes.

9. Szkołę i  zebranie młodzieniaszków. Bezwstydną 
szkołę rozpusty nierządnych mężczyzn, z której by ciąg­
nął dochod.— Antyocheńczyki pisać. Aby używali przy­
wilejów, któremi się cieszyli obywatele Antyocheńscy, 
jak  tłumaczy Salianus. Albo, wedle tłumaczenia Sera- 
riusza, aby mieszkańcy Jerozolimy nazywali się Anty- 
ocheńczykami, bądź na cześć Antyocha, bądź dla wię­
kszego zalecenia obrządku greckiego.

źe Apollonius sza la ł będąc starostą  C elesyriey  y  
P h en ic ićy , aby przyczynia ł złości S im onow ćy , ia - 
chał do króla ,

5 . n ie  iako ten  coby m iał sk arżyć na m iescza - 
n y , ale uw ażaiąc sam  u sieb ie pożytek w szy tk ie-  
go pospólstw a.

6 . Bo w idział iż bez opatrzności królew sk ićy  
nie podobno było rzeczy uspokoić, y  Sim onow i módz 
przestać od sza leń stw a  sw ego.

7 .  A le po zeszciu  Seleu ka, gdy u ią ł królestw o  
A ntiochus którego zacnym  zw ano, Jazon brat Onia- 
szów dom agał s ię  naw yższego kapłaństw a;

8 . przyiechaw szy  do króla , ob iecow ał mu trzy­
sta  y  sześćd ziesią t ta lentów  srćbra, a z in szych  
dochodów ośm d ziesiąt ta len tów :

9 . nad to ob iecow ał y  drugie sto  y  p ięćd ziesią t, 
ie ś lib y  mu była dana m oc postanow ić szkołę, y  
zebranie m łodzieniaszków , a te którzy by li w  J e ­
ruzalem  A ntiochenczyki p isać.

1 0 . N a co gdy król zezw o lił, a  otrzym ał k s ię ­
stw o , w net naród sw óy począł na obyczaie pogań­
sk ie  przenosić;

1 1 .  y  zn iózszy to co d la  ludzkości Żydóm było  
postanowiono od królów , przez Jana oyca Eupole- 
m ow ego, który do R zym ianów  z strony p rzy iac ie l- 
stw a  y  tow arzystw a porządne poselstw o odprawo- 
w ał, psu iąc prawa m iesczan , złe prawa stan a w ia li.

1 2 .  A bow iem  śm ia ł pod sam ym  zam kiem  szkołę  
postaw ić, a  co nap iękn ieysze  m łodzieniaszki w n ie ­
rządnych dom iech posadzić.

1 3 .  A to było n ie początkiem , ale rozkrzewie- 
niem  n ieiak im  y  pom nożeniem  pogańskich y  cu ­
dzoziem skich obyczaiów , dla niezbożnego, a n ie ka­
płana Jasona n iecn o tliw ćy  y  n ies łych an ćy  z łości:

1 4 .  tak iż s ię  iuż kapłani n ie około posługi
ołtarza baw ili: ale w zgardziw szy k o śció ł, y  za­
niedbaw szy ofiar, kw apili s ię  na to  aby by li u cze­
stn ikam i szarm ićrstw a, y  niezbożnego w idania  
igrzysk iego , y  ćw iczen ia  w  ćiskaniu  kam ieniem ;

1 5 .  a  n ićm a ią c  sobie n izacz oyczystćy  poczci­
w ośc i, ch w ałę G recką za rzecz nalepszą sobie ro ­
zum ieli:

1 6 . dla których w n iebesp ieczne spory przycho­
d zili: y  ty ch  ustaw  naszladow a li, a na w szytk im  
ch c ie li bydż tym  podobni, które za n iep rzy iacie le  
y  za m ordercę m ie li.

10. Naród sioój. Żydów.
11. Zniósłszy to co dla ludzkości, i  t. d. Oznacza 

iż Jazon zniósł i zupełnie zniweczył przywileje Żydów, 
i wszystkie łagodniejsze prawa postanowione od da­
wniejszych królów Syryjskich, i które przez znakomi­
tego męża Jana  ojca Eupolema były wyjednane.

13. N ie kapłana. Fałszywego Arcykapłana.
15. Ojczystej poczciwości. Ojczystych praw i ustaw 

żydowskich, z którychhy się raczej szczycić byli po­
winni.—Cthcałg Grecką. Naśladowali pogańskie oby­
czaje Greków, i z nich się chełpili.

16. D la których w niebezpieczne spory przycho­
dzili. W  greckim jest, z powodu których ogarnęło ich 
ciężkie nieszczęście, jak  przekłada Flaniiniusz.
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1 7 .  In leg es  en im  divinas im p ie agere im pune  
non ced it; sed hoc tem pus sequens d eclarab it.

1 8 .  Cum au tem  quinquennalis agon Tyri ce le ­
braretur, e t rex  praesens e sse t ,

1 9 .  m is it Jason facinorosus ab Jeroso lym is viros 
p eccatores, portan tes argenti d idrachm as trecen tas  
iu  sacrificium  H ercu lis , quas postu laverunt h i, qui 
asportaverant, ne in sacrificiis erogarentur, quia non 
oporteret, sed  in  a lio s sum tus eas deputari.

2 0 .  Sed hae oblatae sunt quidem  ab eo, qui m i­
se ra t , in  sacrificium  H ercu lis; propter praesentes  
autem  datae su nt in fabricam  navium  trirem ium .

2 1 .  Misso au tem  in  Aegyptum  A pollonio M nesthei 
filio  propter prim ates P to lem aei P h ilom etoris reg is , 
cum  cognovisset A ntiochus alienum  se  a  negotiis  
regn i effectum , propriis utilitatibu s con su len s, pro­
fectu s inde v en it Joppen, et inde Jerosolym am .

2 2 .  E t m agn ifice  ab Jasone e t c iv ita te  su scep ­
tus, cum  facu laru m  lum inibus e t laudibus in g res­
sus es i; e t inde iu P hoenicen exercitu m  convertit.

2 3 .  Et post tr ien n ii tem pus m is it  Jason M ene­
laum  su prad icti Sim onis fratrem  portantem  pecu­
n ias r eg i, e t  de negotiis necessariis responsa per­
laturum .

2 4 .  At ille  com m endatus reg i, cu m  m agnificas- 
se t faciem  p otesta tis  ejus, in  sem etipsu m  retorsit 
sum m um  sacerdotium , superponens Jasoni ta len ta  
argenti trecen ta .

2 5 .  A ccep lisque a rege m andatis, v en it, n ih il 
quidem  habens dignum  sacerd otio , anim os vero 
crudelis ty ran n i, et ferae belluae iram  geren s.

2 6 .  Et Jason qu idem , qui proprium  fratrem  cap­
tivaverat, ipse deceptus profugus in  Am manitem  
exp u lsus est reg ionem .

2 7 .  M enelaus autem  principatum  quidem  ob ti­
n u it ,  de pecuu iis vero reg i prom issis n ih il age­
b a t, cum  exaction em  faceret S ostratu s, qui arci 
erat praepositus;

2 8 .  nam  ad hunc exactio  vectiga liu m  pertineb at, 
quam ob causam  utrique ad regem  su nt evocati.

18. Igrzysko pięcioletnie. Na cześć Herkulesa, być 
może na podobieństwo igrzysk olimpijskich.

19. Grzeszne. W  greckim jest, widzowie.—Didrach- 
mów. W greckim jest, drachm , dydrachma wynosi 
dwie drachmy. Dziwnem się zdaje, iż tak  mało pie­
niędzy było posłano, albo proszono na budowanie ga­
ler. Chyba powiemy iż wyraz srebra położony jest 
zamiast pieniędzy, i że dydrachmy były złote, i sens 
będzie: nieśli pieniędzy dydrachm złotych trzysta. Tak 
Francuzi wszelki rodzaj pieniędzy naw et złotych na­
zywają argent.— Że się to niegodziło. Gdyż pieniądze 
niebyły potrzebnemi na ofiary, i zdawało się, że da­
leko będzie pożytecznej użyć ich na budowanie galer.

20. A le te dane są od tego. Chociaż te pieniądze 
nie były w rzeczy samej użytemi na ofiary, nie stało 
się to przez swiętokradzcę Jazona, który je w tym 
celu postał do T yru.— K tórzy obecni byli. Posłów, 
którzy o to prosili byli,— A a budoicanie galer. To

1 7 .  Bo przeciw  prawom B oskim  niezboźnie czyn ić  
nie bywa bez skaran ia: a le  to czas potom ny pokaże.

1 8 .  A gdy igrzyska p ięc io le ln e  sprawowano w Ty- 
rze, y  b y ł król osobą sw oią ,

1 9 .  posłał Jason z łośliw y  z Jeruzalem  m ęźe  
grzószne, którzy n ieś li trzysta  didrachm ów srćbra, 
na ofiarę H erkulesow e: o k tóre prosili ci którzy  
ie  o d n ie śli, aby ich  na ofiary n ie  dawano, że się  
to n ie  godziło: a le  iżby ie na co innego obrócono.

2 0 .  Ale te dane są , od tego który ie  posłał na 
ofiarę H erkulesow e: a le  d la  tych  którzy obecni 
byli dane są , na  budowanie g a le r .

2 1 .  A gdy był posłań do E gy p tu  Apoloniusz syn  
M uestlieusza dla przednich panów  Ptolem eusa P hi- 
lom elh ora króla, gdy s ię  dow iedział A ntiochus że 
był oddalony od spraw k ró lew sk ich , stara iąc  się  
o sw e w łasne p o żytk i, w y iach aw szy  z onąd przy­
szedł do Joppen, a  z tam tąd  do Jeruzalem .

2 2 .  A zacn ie od Jasona y  od m iasta  p rzy ię ly , 
z pochodniam i, y z śp iew aniem  w iaclia ł w m iasto , 
a z tam ląd w oysko do P h en icy iey  obrócił.

2 3 .  A po trzech leć iech  p osia ł Jason M enelausa  
brata pow ysz m ianow anego Sim ona, aby odniósł 
pieniądze królow i, y  żeby odpowiedź o spraw ach  
p o lizeb n ych  odniósł.

2 4 .  A le on będąc królowi za lecon y , gdy uczcił 
w ielm ożnie ob licze m ożności ie g o , sam na s ię  prze­
n iósł naw yższe kapłaństw o, przep łaciw szy Jasona 
trzem isty  ta len lów  srebra.

2 5 .  Y w ziąw szy m andaty od króla , przyiaclia l 
niem aiąc w sobie n ic  godnego kap łaństw a, a le  serce  
okrótne tyrana , y gn iew  dzikiego żw ierza po sobie 
pokazuiąc.

2 6 .  A Jason, który byl w łasnego brata do w ię­
zien ia  podał, sam oszukany, w ygn an iec  do z iem ie  
A inan itsk iey  w ypędzony iest.

2 7 .  A le M enelaus acz k sięstw o  odzierźal, w sza- 
kóż o pieuiądzach królow i ob iecanych  n ic  nie spra­
w ił: gd yż ie  Sostratus starosta zam kow y w ybićrał:

2 8 .  bo tem u w ybieranie poborów należało: prze­
łóż obudwu ich  do króla pozw ano.
jest, aby wespół z innemi pieniędzmi na to przezna- 
czonemi, zostały obrócone na budowanie galer.

21. D la przednich panów. Aby traktować z przed- 
niejszymi panami, w celu powierzenia Antyochowi opie­
ki nad Ptolomeuszem Fiiometorem.—Że był oddalony 
od spraw królewskich. Odrzucili bowiem żądanie An- 
tyocha, wiedząc iż on wzdycha do królestwa Egipskie­
go.—  Wyjechawszy ionącl. To je s t z Tyru.

22. Wojsko do Fenicyi obrócił. Aby, przygotowawszy 
tam flotę, wkroczyć w swoim czasie do Egiptu.

23. Odpowiedź. Króla.
24. Królowi zalecony. Od Jazona albo przyjaciół.— 

Gdy uczcił wielmożnie oblicze możności jeao. Gdy mu 
pochlebiał.

26. Własnego brata. Oniasza.
27. Sostratus. . .  wybierał. Nió czynił zadość Sostra- 

towi podskarbiemu królewskiemu, przełożonemu nad 
zamkiem i podatkami.

28. Obudwu. Tak Menelausa, ja k  Sostrata,
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2 9 .  E t M enelaus am otus est a sacerdotio, su c-  
cedente Lysim acho fratre su o ; Sostratus au tem  
praelatu s est C ypriis.

3 0 .  E t cum  h a ec  agerentur, con tig it, T harsen- 
ses e t  Mallotas sed itionem  m overe, eo quod Antio- 
ch id i reg is  concubinae dono essen t d a li.

3 1 .  F estin an ter  itaq ue rex venit, sedare i l lo s ,  
re lic to  suffecto uno ex  com itibus su is Andronico.

3 2 .  R atus au tem  M enelaus accep isse  se tem pus 
opportunum , aurea quaedam vasa e tem plo fu ratus  
donavit Andronico, e t  a lia  vendiderat T yri, e t  per 
v ic in as c iv ita tes.

3 3 .  Quod cum cer tiss im e cognovisset O nias, ar­
guebat eum , ipse in loco tuto se con tinen s A ntio­
ch iae  secus D aphnem .

3 4 . Unde M enelaus accedens ad A ndronicum , ro 
gabat, ut Oniam in terficeret. Qui cum  veu isse t ad 
O niam , et datis d ex tr is  cum  jurejurando (q uam vis  
esset ei su sp ectu s) su asisset de asy lo  procedere, 
sta tim  eum  p erem it, non veritus ju stit ia m .

3 5 .  Ob quam causam  non solum  J u d aei, sed  
a liae quoque nationes ind ignab antur, e t  m oleste  
ferebant de nece tanti v iri in ju sta .

3 6 .  Sed regressum  regem  de C iiic iae  lo c is ,  a d ie ­
runt Judaei apud A ntioch iam , sim ul et G raeci, 
conquerentes de in iq u a  nece O niae.

3 7 .  C ontristatus itaque anim o A ntiochus prop­
ter  O niam , et flexus ad m isericord iam , lacrym as  
fu d it, recordatus defuncti sobrieta tem  et m odestiam ;

3 8 .  accen sisq u e au im is Andronicum  purpura e- 
x u tu m , per lotam  civ ita tem  jubet c ircu m d u ci, et 
in  eodem  loco, in  quo in  Oniam im p ietatem  com ­
m iserat, sacrilegum  vita  privari, Dom ino ill i  con­
dignam  retribuenle poenam .

3 9 .  M ultis au tem  sa cr ileg iis  in tem plo a  L ysi­
m acho com m issis M enelai con silio , e t  d ivu lgata  
fam a, congregata e s t  m ultitudo adversum  L ysim a­
ch um , m ulto jam  auro exportato.

4 0 .  Turbis autem  insu rgen tibus, et an im is ira  
rep le tis , L ysim achus arm atis fere tribus m illibu s  
in iq u is m anibus u li coep it, duce quodam T yranno, 
a eta te  pariter e t dem entia provecto.

4 1 .  Sed , ut in te llexeru n t conatum  L ysim ach i, 
a lii lap ides, a lii fu stes validos arripuere; quidam  
Vero cinerem  in  L ysim achum  jecere .

30. Tarseńczycy i Malatczycy. Jedni i drudzy są 
w Cylicii. Mallus na zatoce Issyckiej, przy rzece Py- 
ram ie; a Tarseńczycy blizko Cydnu.— I ż  byli daro­
wani Avtyochidzie. Uważali siebie za wzgardzonych 
dla tego iż byli wydani na nierząd, i przeto wszczęli 
rozruch. Mieli bowiem zwyczaj ci królowie darowy­
wać całe miasta, to jest, dochod z nich tym, których 
wynosili. Tak Temistoklesowi oddaną została Magne- 
za, Lampsak, Myus, Pereota, Palescepsis.

31. N a miejscu swem. Numiestnikiem i rządzcą, na 
czas swojej nieobecności.— Z  sług. Po grecku: z prze­
łożonych.

33. Mieszkając w Antyochii. Dokąd, jak można są-

2 9 .  A M enelausa złożono z k ap łań stw a , a na  
iego m ieysce w stą p ił brat iego L isym ach u s, a So- 
stratusa przełożono nad C ypryany.

3 0 .  A gdy s ię  to działo, przydało s ię  iż Tliar- 
sen czycy  y  M alotczycy w sczęli rozruch , iż  byli 
darowani A ntioch idzie, na łożn icy  k r ó le w sk ie j.

3 1 . A przetóż król w n et w yiach a ł u śm ierzyć ie , 
zostaw iw szy na  m ieyscu  sw ym  A ndronika iedne- 
go z słu g  sw o ich .

3 2 .  A M enelaus m aiąc za to że nalazł czas po 
tem u, złote n iek tóre naczyn ia  z k ościo ła  ukrad- 
szy , darow ał A ndronikow i, a drugie w T yrze, y  
w okolicznych m iastach  poprzedał.

3 3 .  Czego gdy s ię  pew nie Oniasz dow iedzia ł, 
strofow ał go, sam  na m ieyscu  bespiecznym  m ie -  
szkaiąc w A n tioch iićy  b lisko D aphniićy .

3 4 .  Przetóż M enelaus szedszy do A ndronika, pro­
s ił  go aby zab ił Oniasza. Który przyszedszy do 
O niasza, y daw szy mu praw ą rękę pod przysięgą  
(acz m u był podeyźrzany) nam ów ił go źe])y w yszed ł 
z m ieysca  bespiecznego, y  na tych m iast go zab ił, 
nie og ląd aiąc s ię  na sp raw iedliw ość.

3 5 . D la k lórey  przyczyny n iety lk o  Źydow ie, a le  
też y  in n i narodowie gn iew a li s ię , y  za zle m ieli 
niespraw ied liw e lak  zacnego m ęża zab ieie .

3 6 .  A le gd y s ię  król z C y lic iiey  w róc ił, sz li do 
niego Ź ydow ie, w A n tioch iiey  pospołu y  G rekow ie, 
skarżąc s ię  o n iespraw ied liw e zab ic ie  Oniasza.

3 7 .  Przeto zasm ucony na sercu  A ntioch dla  
O niasza, y  w zruszony ku m iłosierdziu , zap łakał, 
y  w spom niaw szy na m ierność y  skrom ność zm ar­
łego;

3 8 .  a będąc zapalony gn iew em , Andronika zw le ­
czonego z szarła tu , kazał w odzić po w szytk im  
m ieście: y  n a  tym że m ieyscu  na którym  niezboż- 
ność nad Oniaszem  w yp e łn ił, św iętokradzcę ż y ­
w ota pozbawić: tak mu Pan oddał godną zap ła tę .

3 9 .  A gdy L isym achus, za radą M enelausow ą, 
w iele  św iętokradzetw a w k o śc ie le  pobroił, a to 
się  rozsław iło, zebrało się  m nostw o ludu przeciw  
L isym achow i, gdy iuż był w ie le  złota w y n ió s ł.

4 0 .  A gdy s ię  pospólstw o w zru szy ło , y  serca  
się  gn iew em  u a p e łu iły , L isym achus uzbroiw szy  
około trzech ty sięcy  n iespraw ied liw ych  rąk u ży ­
w ać począł, m aiąc hetm anem  niejak iego  T yranna , 
w lec iech  iednako, y  w  sza leń stw ie  podeszłego.

4 1 .  Ale skoro obaczyli u siłow an ie  L isym achow e, 
iedni k a m ien ie , drudzy k iie  duże porw ali: a inni 
popiół na L isym acha m iotali.
dzić, przybył dla tego, żeby odzyskać swoię godność 
arcykapłańską.—Blizlco Dafniej. K tóra była miejscem 
ucieczki na przedmieścia.

34. Dawszy mu prawą rękę. Przyrzekłszy, że nie 
będzie mu szkodził.

37. Mierność. Umiarkowanie, wstrzemięźliwość, roz­
tropność.

39. Złota. W greckim jest, n a czy ń  złotych.
40. Niespratciedliwych rąk używać począł. Jest 

wyrażenie Greckie, które oznacza tych, co pierwsi 
krzywdy zadają.— Tyrana. Zdaje się iż to jest imię 
własne, jak  Dzieje Ap. 19, 9. {Był także niejaki So­
fista, nazwany tem imieniem, którego wspomina Suidas,
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4 2 .  Et m ulti qu idem  vu ln erati, quidam  autem  

e t  p rostrati, om nes vero in fugam  con versi sunt; 
ipsum  etiam  sa cr ilegu m  secu s aerarium  interfe­
cerunt.

4 3 .  De h is ergo coep it ju d iciu m  ad versus Me­
nelaum  ag itari.

4 4 .  E t cum  v en isse t rex T yrum , ad ipsum n e ­
go tium  detu lerunt m issi tres v ir i a sen ioribus.

4 5 .  Et cum  superaretur M enelaus, prom isit P to ­
lem aeo m ultas pecunias dare ad suadendum  regi.

4 6 .  R aque P to lem aeu s in  quodam atrio  positum  
quasi refrigerandi gratia  regem  a d iit, e t deduxit 
a sen ten tia ;

4 7 .  e t  M enelaum  quidem  un iversae m alitiae  
reum  crim in ibus a b so lv it, m iseros a u tem , qui, e- 
tiam  si apud S cyth a s causam  d ix issen t, in n ocen ­
te s  ju d icarentu r, hos m orte dam navit.

4 8 .  C ito ergo in justam  poenam  d ederu nt, qui 
pro c iv ita te , e t  populo e t  sacris v a s is  causam  
prosecuti su n t.

4 9 .  Quam ob rem  T yrii quoque in d ig n a ti, erga  
sepulturam  eorum  lib era lissim i ex stite ru n t.

5 0 .  M enelaus au tem , propter eorum , qu i in po­
te n tia  erant, avaritiam , perm anebat in  p o testa te , 
crescens in  m a lit ia  ad in sid ia s  c iv iu m .

C A P U T  Y.
O zjawiskach napowietrznych, oh

1 .  Eodem tem pore A ntiochus secu n d am  profec­
tion em  paravit in  A egyptum .

2 . C ontig it au tem  per universam  Jerosolym orum  
c iv ita tem  videri diebus quadraginta per aera  eq u i­
te s  d iscu rren tes, auratas stolas h a b en tes, e t  h a stis , 
quasi cohortes, arm atos;

3 . e t cursus equorum  per ordines d igesto s, et  
con gression es fieri com inus, e t scutorum  m otus, et 
galeatorum  m ultitud inem  g lad iis d is tr ic tis , e t t e ­
lorum  ja c tu s , et aureorum  arm orum  splendorem  
om nisque gen eris loricarum .

4 . Quapropter om nes rogabant in  bonum  m onstra  
converti.

5 .  Sed cum  fa lsu s rumor ex isse t , tam quam  v i ­
ta ex c ess is se t  A ntiochus, assum tis Jason non m i-

# nus m ille  v ir is , repente aggressus es t civ itatem ; 
e t  civibus ad m urum  convolantibus ad ultim um  
apprehensa c iv ita te , M enelaus fu git in arcem ;

6 .  Jason vero non parcebat iu caede c iv ib u s su is , 
n ec  cogitabat prosperitatem  adversum  cognatos 
m alum  esse  m axim u m , arb itrans hostium  et non 
civ ium  se  trophaea capturum .

7 .  Et principatum  quidem  non ob tin u it, finem
44. Gdy król do Tyru przyjechał. To jest z An- 

tyochii, gdzie należną, karę wymierzył Andronikowi.— 
Ud starszych. Ludu Żydowskiego.

45. Będąc przekonany. Sądowym sposobem.—Ptolo- 
meusoici. Synowi Dorymina, o którym je s t wzmianka
I .  Mach. 3, 38.

Bib. St. Test. T. III.

4 2 .  Y w ie le  ich  poranien i, a n iek tórzy  też leg lij 
a w szyscy  ty 2 podaw szy u c iek li:  sam ego tćż św ię -  
tokradzcę podle skarbu zab ili.

4 3 .  A tak  o tey  rzeczy ięto  praw em  czy n ić  prze­
ciw  M enelausow i.

4 4 .  A gd y  król do Tyru przyiechaJ, przełożyli 
rzecz przed n im  trzćy m ężow ie od starszych  po­
sian i.

4 5 .  A M enelaus będąc przekonany , ob iecał w ie le  
pien iędzy  dać P to lem eus ow i, aby króla n am ów ił.

4 6 .  A ta k  P tolem eus do króla gd y  był na  iednćy  
sa li iakoby d la  och łodzen ja , p rzystąp ił, y  odw iódł 
go od przedsięw zięcia .

4 7 .  A M enelausa w innego w szy tk ich  z ło śc i, od 
ob w in ien ia  w olnym  u c zy n ił, a  n ęd zn ik i, którzy  
choćby się  tćż przed Tatary praw ow ali, za n ic-  
w inneb y by li osądzeni, te na śm ierć  skazał,

4 8 .  Prędko tedy n iespraw ied liw e karan ie pod- 
i ę l i ,  ci którzy o m iasto , o lud, y  o n a czyn ie  św ię ­
te praw em  czy n ili .

4 9 .  Przeto tćż T yriyczycy  gn iew em  w zruszeni, 
na pogrzeb ic h  barzo hoyni by li.

5 0 .  A M enelaus prze łakom stw o tych  którzy  
na urzędzie by li trw ał na urzędzie, m nożąc się  
we z ło śc i na zdradę m iescząnóm .

ROZDZI AŁ 5.
mcieństwach Jazona i  Antyocha.

1 . Tegóż czasu A ntioch w yp raw ił s ię  pow tóre  
do E gyptu .

2 . Y przydało s ię , że po w szytk im  m ieść ie  J e ­
rozolim skim  przez czterd zieści d n i, widz'iano na 
pow ietrzu iezdne b ieg a ią ce , którzy m ie li z łote sza­
ty , y  kopiiam i iako hufy opatrzone;

3 . y b iegan ie koni na roty podzielone, y  p o ty ­
kanie w ręcz , y  ruszanie ta rcz , y  m nostw o ludzi 
w przyłbicach z dobylem i m ieczm i, y  m iotan ie dard, 
y  św ietn ość zbróy zło tych  y  w szelak ich  pancerzów .

4 . A przetóż w szyscy  p rośili, aby s ię  w idzen ia  
w dobre obróćiły .

5 . A le gdy w ieść  fa łszyw a w y sz ła , iakoby A n­
tioch u s u m arł, Jason zebrawszy n ie  m n iey  ty s ią c  
m ężów zn ien agla  uderzył na m iasto: a gdy s ię  
m iesczan ie  na inury zb iega li, na koniec w źiąw szy  
m iasto , M enelaus u ć iek ł na zam ek .

6 .  A Jason  zasię n ie  przepusczał w m ordowaniu  
m iescząnóm  sw oim , ani m yśl ił że  sczęśćie  prze- 
ć iw  pow inow atym , ie s t  złe barzo w ielk ie: m aiąc  
za to że m ia ł z n ieprzyiació ł, a  n ie] z m iescza -  
nów  zw yc ięstw o  odźierżeć.

7 .  A księstw a  n ie o trzym ał, a le  koniec zdrad
49. N a  pogrzeb ich bardzo hojni byli. Co było z ch lu­

bą dla obwinionych, a z hańbą dla sędziów.
R. 5 .— 5. Uderzył na miasto. W  celu odzyskania  

arcykapłaństw a i w ytępienia sw oich przeciwników.
7. Do Am anithydy. Do krainy Ammanitów.

83
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vero insid iarum  suarum  confusionem  accep it, e t  
profugus iterum  a b iit iu  A inm aniten .

8 .  Ad u ltim um  in  ex itiu m  su i conclusus a b A - 
reta Arabum tyranno, fu g ien s de c iv ita te  in  c iv i­
ta tem , om nibus od iosus, u t refuga legum  e t  exe- 
cra b ilis , u t patriae e t  civium  h o stis , in E egyptum  
extrusus est;

9 .  e t  qui m u ltos de patria sua exp u lera t, p e ­
regre p eriit, L acedaem onas profectus, qu asi pro 
cognatione ib i refugium  habiturus;

1 0 . e t qui in sepu ltos m ultos abjecerat, ip se  et 
illam en tatu s e t  in sepu ltus ab jicitur, sepultura n e ­
que peregrina u su s, neque patrio sepulcro p a rti­
cipans.

1 1 .  H is itaque g e s tis , susp icatus es t rex  so c ie ­
tatem  deserturos Judaeos, e t ob hoc profectus ex  
A egypto efferatis a n im is , c iv ita tem  quidem  arm is  
cep it.

1 2 .  J u ssit au lem  m ilitibus in terficere, nec par­
cere occursantib us, et per domos ascend entes tru­
cidare.

1 3 .  F iebant ergo caedes juvenum  ac seniorum , 
e t m ulierum  et natorum  ex term in ia , virginum que  
e t parvulorum  n eces.

1 4 .  Erant au tem  toto triduo octoginta  m illia  in ­
te r fe c ti, quadraginta m illia  v in c t i, non m inus au ­
tem  venundati.

1 5 .  Sed nec is ta  sufficiunt; ausus est etiam  
intrare tem plum  un iversa  terra san ctiu s, Menelao  
ductore, qui legum  et patriae fu it proditor,

1 6 .  e t sc e le s t is  m anibus sum ens sancta  v a sa , 
quae ab a liis  reg ibus e t c iv ita tib u s erant posita  
ad ornatum  loci e t g loriam , contrectabat in d igne, 
et contam inabat.

1 7 .  Ita a lien a tu s m ente A ntiochus, non con si­
derabat, quod propter peccata habitantium  c iv ita ­
tem , m odicum  D eus fuerat ira tu s, propter quod 
e t a cc id it circa locum  despectio;

1 8 .  a lioq iiin  n isi con tig isset eos inu ltis p ecca ­
tis  esse  involutos, sicu t H eliodorus, qui m issus est  
a Seleuco rege ad exspoliandum  aerarium , etiam  
h ic  s la lim  adveniens llagellatus e t repulsus utique  
fu isse t ab audacia  (Supr. 3 ,  25).

1 9 .  Verum non propter locum , gen tem , sed prop­
ter gen tem , locum  D eus e leg it.

2 0 .  Ideoque e t ipse locus particeps factu s est 
populi m alorum ; postea autem  fiet socius bonorum , 
e t qui derelictus iu ira D ei om nipotentis e s t ,  i te ­
rum  in  m agni D om ini recon cilia tion e cum  sum m a  
gloria  exa ltab itur.

2 1 .  Ig itur A ntiochus m ille  e t octin gen tis ab la ­
tis  de tem plo ta le n tis , veloc iter  A ntiochiam  reg res­
sus est, ex istim a n s se prae superb ia , terram  ad

8. X a  swe zatracenie. Jeśliby był nieumknął. Tekst 
ś. nadmienia, że Jazon od Ammonitów udał się do A- 
rabów, i że tam będąc podejrzany o niejakiś zamach 
i zbrodnię, został wtrącony do więzienia, zkąd uciekł­
szy przybył do Egiptu, po długiem ukrywaniu się.

11. Odstąpić od towarzystwa, Chcieli zerwać z nim

sw oich  zelży  w ość w żią l: a ućiek szy  zaśię  poszedł 
do A m anithydy.

8 . N a ostatek  ua sw e zatracenie, będąc śc iśn io - 
ny od A rety tyrana A rabskiego, u ć iek a ią c  z m ia ­
sta  do m iasta , w szytk im  om ierzły , iako odstępca  
zakonu: y  obrzydły, iako n ieprzyjaciel oyczyzny y  
in iesczan, do E gyptu w ypchniony iest;

9 . y  k tóry w ie le  ludzi z oyczyzny ich  w ygn a ł, 
w cudzćy źiem i zg in ą ł, poszedszy do Lacedem onu, 
iakoby lam  dla pow inow actw a m ia ł m ieć ućieczkę:

1 0 .  a który w ie lu  uiepogrzebionych pom iatyw ał, 
sam  y  bez żałoby, y  bez pogrzebu był porzucony, 
nie m aiąc an i pogrzebu cudzoziem sk iego, an i b ę­
dąc u czestn ik iem  grobu oyczystego.

1 1 . To tedy gd y s ię  s ia ło , dom nicm aw ał s ię  
król, żeby Żydzi ch c ie li odstąpić od tow arzystw a, 
y dla tegóź w yiech aw szy  z E gyptu z zaiątrzonym  
sercem  w źią ł m iasto  m ocą.

1 2 . Y roskazał żołn ierzom  zab iiać , ani fo lgo­
wać tym  któreby potkali: y  po dom ach chodząc 
aby m ordow ali.

1 3 . A przełóż było zab iianie m łodych y  starych , 
y  n iew iast y  d ź ieć i w ygu b ien ia , y  pan ien  y  m ło­
dych  dziatek m ordy.

1 4 .  A było przez trzy  dni całe o śm d źieśią t t y ­
s ię c y  zab itych , cztćrdz'ieśći ty s ię c y  p ow iązanych , 
a nie m n ićy  zaprzedanych.

1 5 .  A le y  na ty m  nie dosyć, śm ia ł też w niśdż  
do kościoła po w szy tk iey  źiem i n aśw iętszego , m a­
ią c  przew odnikiem  M enelausa, k tóry  był zdraycą  
praw y  oyczyzny:

1 6 . y  z łościw em i rękam i w źiąw szy  naczynie  
św ię te , które od in n ych  królów  y m ia st na ozdo­
bę m ieysca  y  ch w a lę  byty położone, dotyka ł s ię  
ich  n iegod n ie , y  sp lu gaw ił.

1 7 . Tak A ntioch  oszalaw szy , n ie  u w ażał, że  
dla grzechów  m ieszk a iących  w m ieśc ie , Bóg roz­
gn iew a ł s ię  był n a  m ały  czas, dla czego tćź przy­
szła na m ieysce w zgarda;

1 8 . bo gd źieby  n ie byli w ie lą  grzechów  u w ik ła ­
n i, iako H eliodorus, k tóry  poslan ie s t  od Selew k a  
króla na ziup ien ie skarbu, y  ten  tćź przyiechaw szy  
w netby był ub iczow any y  odstraszony pew n ie od 
śm ia łośc i.

1 9 . Lecz n ie dla m ieysca  naród, a le  d la  naro­
du m ieysce Bóg obrał.

2 0 .  A przełóż y sam o m ieysce  sta ło  s ię  u cze ­
stn ik iem  n iesczęść ia  ludu, a potym  będzie towa­
rzyszem  sczęść ia : a które dla gn iew u  w szechm oc­
nego Boga było opuszczone: zaśię  ub łagaw szy w ie l­
kiego P an a, z w ie lk ą  sław ą będzie w yw yższone.

2 1 .  A tak  A ntioch , w ziąw szy  z kośćio la  ty sią c  
y  ośm set ta len tów , z trzaskiem  się  w rócił do A n- 
lio c h iićy , tu sząc sobie od h ardości, że m ia ł ż ie -
przymierze.

18. Wielą grzechów uwilclani. Rozumie to o Żydacli.
20. A  potem będzie towarzyszem szczęścia. Gdy po­

prawią obyczaje. — Ubłagaicszy wielkiego Pana. Gdy 
Bóg nam przebaczy i z nami się pojedna.
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navigandum , pelagus vero ad iter  agendum  deduc­
turum  propter m en tis  e lation em .

2 2 .  R eliq u it autem  e t  praepositos ad affligen­
dam gen tem ; Jeroso lym is quidem  P hilippum  genere  
P h rygem , moribus crudeliorem  eo ipso, a quo con­
stitu tu s est;

2 3 .  in  G arizim  au tem  Andronicum , e t Mene­
la u m , qui gravius quam ceteri im m inebant civibus.

2 4 .  Cumque appositus e sse t con tra Ju daeos, m i­
s it  odiosum  principem  Apollonium  cum  exercitu  
v ig in ti et duobus m illib u s, praecip iens e i Omnes 
p erfectae aeta tis in terficere, m ulieres ac  iuvenes 
ven dere .

2 5 .  Qui cum  ven isse t Jerosolym am , pacem  s i ­
m u lan s, qu iev it usque ad diem  sanctum  sabbati, 
et tunc feria tis Judaeis arm a capere su is praecep it.

2 6 .  Om nesque, qui ad sp ectacu lum  p rocesse­
ran t, tru cid av it, et c iv ita tem  cum  arm atis discur­
ren s, in gen tem  m ultitud inem  perem it.

2 7 .  Judas autem  M achabaeus, qui d ecim u s fu e­
rat, secesserat in  desertum  locum , ib ique inter  
feras vitam  in  m ontibus cum  su is ag eb at, e t  foeni 
cibo v escen tes , dem orabantur, ne partic ip es essen t 
co inq u in ation is.

m ię ku żeg low an iu , a morze ku chodzeniu przy- 
w ieśdź, dla podniesien ia m y śli.

2 2 .  Y zostaw i! przełożone na utrap ien ie naro­
du: w  Jeruzalem  P hilippa rodem z P h ry g iiey , oby- 
czaytni ok rótn ieyszego, n iż  ten  sam  który go po­
stanow ił:

2 3 .  a w  G aryzym  Andronika y  M enelausa, k tó ­
rzy ć ięże y  n iż in szy  m iescząnóm  n a leg a li.

2 4 . A gdy s ię  udał przeciw ko Ż ydóm , w ypraw ił 
przem ierzlego hetm ana A pollouiusa z w oysk iem  
dw udziestu  y  dwu ty ś ięcy , roskazuiąc mu aby  
w szytk ie  doskonałych la t zab iia ł, n iew ia sty  y  m ło - 
dz'ieniaszki przedaw ał.

2 5 .  K tóry gd y  przyciągn ął do Jeruzalem  zm y-  
śla iąc  pokóy, dał pokóy aż do dn ia św iętego  szab- 
batu: a na ten czas gdy Zydowie ś w ię c il i ,  kazał 
sw oim  do oręża.

2 6 .  Y w szy tk ie  co s ię  b y li w y sz li dz'iwować 
pobił, a b iega iąc  po m ieśc ie  ze zbroynym i, n ie ­
zm ierna w ie lk o ść  ludzi zabiiał.

2 7 .  A Judas M achabeusz który był d z ies ią ty  
ustąp ił by ł na puste m ieysce , tam że m iędzy zw ie-  
rzęty po górach z sw em i żyw ot w iód ł, y  z ż ió ł 
pokarm u u żyw a iąc  m ieszkali: żeb y n ie  b y li ucze­
stn ikam i sp lu gaw ien ia .

C A P U T  VI. R O Z D Z I A Ł  6.
O prześladowaniach Antyoclia , splugawieniu liościoła, m§czeństivie E leazara i  t. d.
1 . Sed non post m ultum  tem poris m is it rex  se ­

nem  quendam  A ntiochenum , qui com p elleret J u ­
daeos, ut se transferrent a patriis et D e i legibus;

2 . contam inare e tia m , quod in Jerosolym is erat, 
tem p lu m , e t  cognom inare Jovis O lym pii; e t  in G a­
r iz im , prout erant h i, qu i locum  inhab itabant, Jo­
v is  h osp ita lis.

3 . P essim a autem  e t  un iversis gravis erat m a ­
lorum  incursio;

4 . nam  tem plum  lu xu r ia  e t com essation ibus g en ­
tiu m  erat plenum  e t  scortantium  cum  m eretr ic i­
bus; sacratisque aed ibus m ulieres se u ltro in gere­
bant, intro feren tes e a , quae non liceb a t.

5 . A ltare etiam  plenum  erat i l l ic it is ,  quae le ­
gibus prohibebantur.

6 . N eque autem  sabbata custodiebantur, neque 
dies so lem nes patrii servabantur; nec sim p lic iter  
Judaeum  se esse  quisquam  confitebatur.

1 . A le n ie po d ługim  czasie , posłał król n ie­
którego starca  A n lioch eń czyk a , k tóryb y przym uszał 
Żydy, żeby s ię  przenieśli od o y czystych  y  B ożych  
praw:

2 . ażeby też  sp lu gaw ił kośció ł k tóry  był w J e ­
ruzalem , a nazw ał go Jow isza O lim piusza, a na 
Garyzym  iacy  by li ći którzy na m ieyscu  m ieszka li 
Jowisza gościnnego.

3 .  A nagorsze było y  w szytk im  ciężk ie  złości 
w targn ien ie;

4 . bo k o śćió ł pełen  był zb ytków , y  obżarstw a  
pogańskiego, y  tych  którzy z nierządnicam i n ie- 
czystotę p łodzili: a w św iętych  gm achach  n iew ia sty  
dobrowolnie s ię  podaw ały, w nosząc tam  rzeczy k tó ­
rych s ię  n iegodźiło .

5 .  Ołtarz tćż pełen by ł rzeczy n ies łu szn y ch , któ­
rych zakon zakazow ał.

6 . Lecz an i Szabbathów św ięcono, ani dni uro­
czy stych  o y czystych  zachow ano, ani się  zgoła ża­
den Żydem bydź n ie  w yznaw ał.

23. Garyzym. W Samaryi, w której była góra Ga­
ryzym, a na niej kościoł Samarytanów, którzy byli od- 
szczepieńcami.

26. Co się byli wyszli dziwować. Którzy wyszli dla 
przypatrywania się wojsku. Albo raczej wszystkich, 
którzy wyszli byli w celu znajdowania się na nabo­
żeństwie w dzień Szabbatu.

27. K tóry byl dziesiąty. Niektórzy tak  to tłómaczą, 
że on był dziesiątym prawnym Arcykapłanem od cza­
sów Alexandra W. Inni rozumieją że dziesiąty ozna­
cza imie urzędu, t. j. że był dziesiątnikiem  albo dzie­
kanem. Salianus mniema iż myśl jes t ta, że Judas u-

dał się na puszczę sam dziesiąty t. j. z dziewięciu to­
warzyszami. — Żeby niebyli uczęstnikami splugawie­
nia. Żeby niezgwałcili praw ojczystych przez oddawa­
nie czci bałwanom i pożywanie mięsa im ofiarowanego

R. 6 .— 1. Żeby się przenieśli. Ażeby zmienili za­
kon swój i przyłączyli się do pogan.

2. Jacy byli ci którzy na miejscu mieszkali. T. j. 
jak  i oni byli gośćmi czyli przychodniami w tej k ra­
inie, w której niegdyś, po uprowadzeniu w niewolę As- 
syryjską dziesięciu pokoleń, byli osiedli na miejscu 
krajowców.

3. Złości wtargnienie. Zbieg wielu nieszczęść.
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7 . D ucebantur autem  cum am ara n e cess ita te  i n ! 
die nata lis reg is ad sa cr ific ia , e t  cum  Liberi sacra  
celebrarentur, cogebantur hedera coronati L ib ero ' 
circu ire .

8 .  D ecretum  au tem  e x iit  in  proxim as gen tiliu m  
c iv ita tes , suggerentibus P to lem aeis, u t pari modo 
e t  ip si adversus Judaeos a g eren t, ut sacrificarent;

9 .  eos au tem , qui n o llen t transire ad in stitu ta  
gen tiu m , in terficerent; era t ergo videre m iseriam .

1 0 .  Duae en im  m ulieres delatae su nt natos suos 
c ircu m cid isse , qu as, in fan tibus ad ubera su sp en ­
s is ,  cum  pu b lice per c iv ita tem  c ircu m d u x issen t, 
per muros praecip itaverunt.

1 1 .  A lii vero, ad proxim as coeuntes sp e lu n ca s, 
e t  la ten ter  sabbati d iem  celeb rantes, cum  ind icati 
essen t P hilippo, tlam m is su ccen si su nt, eo quod 
verebantur propter relig ionem  et observantiam , m a ­
nu sib im et au x iliu m  ferre.

1 2 .  Obsecro autem  eos, qui hunc librum  lectu r i  
su n t, ne abhorrescant propter adversos casu s, sed  
rep utent, ea , quae accid erun t, non ad in teritu m , 
sed ad correptionem  esse  gen er is  n ostr i.

1 3 . E tenim  m ulto tem pore non sin ere  p ecca to ­
ribus ex  sen ten tia  agere, sed sta tim  u ltion es ad h i­
b ere, m agni beneficii e s t ind icium .

1 4 .  Non en im  s icu t in a liis  nation ibus, D om i­
nus pa tien ter  ex sp ec ta t, ut ea s , cum  ju d ic ii dies  
ad veuerit, in  p len itu d in e peccatorum  puniat,

1 5 .  ita  e t in  nobis s ta tu it , ut, p eccatis nostris 
in  finem d evo lu tis , ita  dem um  in  nos v in d ice t .

1 6 .  Propter quod nunqugm  quidem  a nobis m i­
sericordiam  suam  am ovet; corripiens vero in  a d ­
versis populum suum  non d erelinq u it.

1 7 .  Sed haec nobis ad com m onitionem  legen tiu m  
d icta  s in t p a u cis. Jam autem  veniendum  est ad 
narrationem .

1 8 . Ig itur E leazarus unus de prim oribus s c r i ­
barum , v ir  aeta te  provectus, et vu ltu decorus, a - 
perto ore h ians com pellebatur carnem  porcinam  
m anducare. (Leti. 11, 7).

1 9 . At ille  g loriosissim am  mortem m agis quam  
odibilem  vitam  com plectens, vo luntarie praeibat ad 
su p p lic iu m .

2 0 .  In tuens au tem , quem adm odum  oporteret a c ­
cedere, p a tien ter  su stin en s, d estin a v it non ad m it­
tere  i l l ic ita  propter v ita e  am orem .

2 1 .  Hi au tem , qui adstabant, in iqua m isera tio ­
ne com m oti, propter antiquam  viri am icitiam  tol-

7 . Y wodzono ie  z gorzkim  m usem  w dzień n a ­
rodzenia królew sk iego  na ofiary: a gd y  obchodzili 
św ięto B achusow e, przym uszano ich  w  w ieńcach  
bluszczow ych B achusow i kw oli ch odzić.

8 . A D ekret w yszed ł, do b lisk ich  m ia st pogań­
sk ic h , z podusczeuia P to lem eistów , aby y  oni także  
przeciwko Żydóm c z y n ili ,  żeby ofiary spraw ow ali:

9 . y tych  którzyby n iech c ie li  p rzen ieść s ię  do 
ustaw  pogańsk ich , aby zab iia li. Y tak w idzićć  
było nędzę.

1 0 . Bo dw ie n iew ie śc ie  oskarżono, że sy n y  sw e  
obrzezały: które zaw iesiw szy  im  u p iersi n iem ó-  
w lątka , iaw nie w  m ieśc ie  obw iódszy, z rauru zrzu­
c ili.

1 1 . Drudzy zasię  zszedszy s ię  do b lisk ich  ia -  
sk iń , a dzień  Szabbatu po kryom ku obchodząc, 
gdy ie  P hilippow i oznaym iono, ogniem  są  sp alen i: 
dla tego że s ię  o b a w ia li, dla nabożeństw a y  d la  
zachow ania pow inności ręk ą sobie pom oc dać.

1 2 . Lecz proszę ty ch  którzy te  k s ięg i czy tać  
będą, aby s ię  n ie  obrażali dla przeciw nych  przy­
gód , a le  żeby te  rzeczy które s ię  p rzyda ły , po­
czy ta li że b y ły  n ie  na zg in ien ie , a le  na skaranie  
rodzaiu naszego.

1 3 .  Abowiem  n ie  dopuści grzćsznikóm  długo czy ­
n ić  po sw óy w o lćy , a le  zarazem  pom ścić  s ię ,  znak  
je s t w ielk iego  dobrodzieystw a.

1 4 . Bo n ie  ta k , iako w innych  narodziech, Pan  
cierp liw ie  czeka, ab y  ie ,  gd y  dzień sądu prziy- 
dzie , w zupełności grzćchów  pokarał:

1 5 .  tak y  o nas p ostanow ił, aby gdy grzćchy  
nasze do końca prziydą, tak  dopiero nad nam i 
się  m śc ił.

1 6 .  A przetóż n igd y  od nas n ie  oddala m iło ­
sierdzia sw ego, a le  karząc p rzeciw nościam i lud  
sw óy n igdy n ie  opuscza.

1 7 .  Ale to  krótko, dla upom nienia czy ta ią cy ch , 
n iech  będzie przypom niono: a terąz w róćm y s ię  
do h istor iiey .

1 8 .  E leazar ted y  ieden z przednieyszych D okto­
rów , m ąż w  le c ie c h  podeszły, y  nadobney tw a ­
rzy , był przym uszany, usta otw orzyw szy ie ść  ś w i­
nie m ięso.

1 9 . A le on śm ierć  nach w aleb n ieyszą  raczey n iż  
żyw ot om ierzły ob ićra iąc , dobrow olnie uprzedzał 
na śm ierć .

2 0 .  A przegląda iąc iako przystało przystąp ić, 
skrom nie znosząc, u m y ś lił n ie  dopusczać s ię  rze­
czy n ieprzystoyn ych , dla m iłości zdrowia.

! 2 1 .  A c i którzy przy nim  sta li, n ie  dobrą lito śc ią
I  w zruszeni, dla starey  przyiaźni z m ężem , odwiódszy

8. Ptolomeistów. W grec. jest: za poduszczeniem  względem innych narodów, którym dopuszcza trwać 
Ptolomeusza, t. j. syna Dorymina —Czynili żeby ofia- w złych obyczajach i dążyć do zatracenia. 
ry  sprawowali. Ahy przynaglali Żydów do składania 18. Eleazar tedy. E leazar był kapłanem i bardzo 
ofiar bałwanom. biegłym w umiejętności Pisma ś. To bowiem oznacza

14. Bo nie tal: ja ko  w innych narodziech. Myśl jest co tu  się mówi o nim iż był jeden z przednicjszych  
ta: Pan Bóg zbawiennemi i mniejszemi karami Żydów doktorów.
karze wprzód niżby w występkach tyle zabrnęli, iż na- 19. Żywot omierzły. W  grec: żywot z  występkiem. 
leżałoby ich największćm nieszczęściem ukarać dla od- Lecz jedno i drugie oznacza to samo; albowiem zbro- 
wiedzenia od grzechu. Miłosierdzia takiego nieokazuje dniarze zwykle są nienawidziani.
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len tes  eu m , secreto rogabant, afferi ca r n es , qu i­
bus v esc i e i liceb a t, u t sim ularetur m anducasse, 
s ic u t rex  im peraverat de sacrific ii carn ibus,

2 2 .  u t ,  hoc facto , a m orte liberaretur; e t prop­
ter veterem  v iri am icitiam  hanc in  eo facieban t 
hu m an ita tem .

2 3 .  A t ille  cogitare coepit aeta tis ac se n ectu ­
tis  suae em in en tiam  d ignam , et in gen itae  nob ili­
ta tis  ca n itiem , atque a puero optim ae con versa­
tion is actu s , e t secnndum  sanctae et a D eo condi­
tae  le g is  con stitu ta , respondit c ito , d icen s: P rae­
m itti  se  velle in  infernum .

2 4 .  Non enim  aeta ti nostrae dignum  est, in q u it, 
fingere, u t m ulti ad o lescentium , arb itran tes E lea- 
zarum  nonaginta annorum  transisse ad v ita m  a lie ­
n igen arum ,

2 5 .  e t  ip si propter m eam  sim ulationem  e t  pro­
pter m odicum  corruptib ilis v ita e  tem pus d ec ip ian ­
tu r , e t  per hoc m aculam  atque execrationem  meae 
sen ectu ti conquiram .

2 6 .  N am  e tsi in praesenti tem pore su p p lic iis  
hom inum  erip iar, sed m anum  O m nipotentis nec  
v iv u s , n ec  defunctus effugiam .

2 7 .  Quam ob rem  fortiter  vita  excedendo, s e ­
n ec tu te  quidem  dignus apparebo:

2 8 .  ad olescentibus autem  exem plum  forte relin ­
quam , si promto anim o ac fortiter pro g ra v iss i­
m is ac sa n ctissim is leg ibus honesta m orte perfun­
gar. H is d ic l is ,  confestim  ad supplicium  trahebatur.

2 9 .  H i  au tem , qui eum  ducebant, e t  paulo ante 
fuerant m itiores, in  iram  conversi sunt propter ser­
m ones ab eo d ic to s, quos i l l i  per arrogantiam  pro­
la to s arbitrabantur.

3 0 .  Sed cum  p lagis perim eretur, in gem u it et 
d ix it: D om in e, qui habes sanctam  sc ie n tia m , m a ­
n ifeste  tu sc is , qu ia , cum  a m orte possem  lib e­
rar i, duros corporis su stineo  dolores: secundum  an i­
mam vero propter tim orem  tuum  lib en ter haec 
patior.

3 1 .  E t iste  quidem  hoc modo v ita  d ecess it , 
non solum  ju ven ib u s, sed e t u n iversae g en ti m e­
m oriam  m ortis suae ad exem plum  virtu tis  e t for­
titu d in is derelinquens.

go osobno, prosili aby przyniesiono m ięsa , którego  
mu się  u żyw ać godziło, aby zm yślono że iad t, iako 
król by l roskazał, z m ięsa ofiarowanego:

2 2 .  żeb y to uczyniw szy uszedł śm ierc i: a dla  
starćy  z m ężem  przyiażni z nim  ludzkość czy n ili.

2 3 .  Ale on ią l u sieb ie uw ażać zacność w ieku  
y starości sw ćy  godną, y  wrodzonego sz lachectw a  
szedziw ość, y  z d z iec iiis lw a  obyczaie zachowania  
dobrego: y  w edług ustaw  św ię teg o , a od Boga d a ­
nego zak onu , prędko odpow iedział, m ów iąc: Że 
wolał p ierw ey  iś ć  do piekła.

2 4 .  Bo, praw i, na nasze la ta  zm y śla ć  n ie przy­
sto i: żeby w ie le  m łodzieńców , m n iem aiąc iż  E lea- 
zar będąc w dziew iącidziesią t la t przen iósł się  do 
życ ia  cu d zoziem ców :

2 5 .  y  o n i, d la  mego zm yślan ia , y  dla trochy  
skazitelnego  żyw o ta , by li w błąd zaw iedzeni: a  
przeto bych  zm azy y  przeklęctw a starości m oićy  
nabył.

2 6 .  Bo choćbych  na  ten  czas uszedł m ąk ludz­
k ich , w szakże ręk i W szechm ocnego an i żyw y  ani 
um arły n ie  u y d ę .

2 7 .  A tak  sta teczn ie  z żyw ota  schodząc, okażę  
się. bydź sta ro śc i godnym :

2 8 .  a m łodzieńcóm  m ężny przykład zostaw ię , 
ie ś li  ochotnym  sercem  a m ężnie za napow ażn iey- 
sze y  n a św ię tsze  prawa poczciw ą śm ierć podćym ę. 
To gdy w ym ów ił, zaraz go na m ękę pociągniono.

2 9 .  A c i którzy go w ied li, a m ało przedtym  
by li ła sk aw szy , rozgniew ali s ię  dla słów  od niego  
rzeczonych, które oni rozum ieli że z hardości rze­
czone b y ły .

3 0 .  A gd y  od b ic ia  um ierał, w estch n ą ł y  rzekł: 
Panie k tóry m asz św ię tą  znaiom ość, ty  w iesz iaw - 
u ie , że ia  m ogąc bydź od śm ierci w ybaw ion , c ię ż ­
kie bo leści na c ie le  cierp ię: w szakże w edług dusze 
dla boiaźni tw o ićy  rad to c ićrp ię.

3 1 .  A ten ci tym  sposobem zszedł z żyw o ta , n ie- 
ty lk o  m łodzieńcom , ale y w szem u narodowi pa­
m iątkę śm ierc i sw ć y , na przykład cnoty y  m ę­
stw a , zostaw iw szy.

C A P U T  VII. R O Z D Z I A Ł  7.
O męczeństwie siedmiu braci Machabejslcich.

1 . C ontig it au tem , e t septem  fratres u n a cum  
m atre su a  apprehensos com pelli a  reg e , edere con­
tra fas carnes porcinas, flag r is  e t  taureis cru ciatos.

2 .  Unus autem  ex  i l l i s ,  qui erat prim us, s ic  ait: 
Quid qu aeris, e t quid v is  discere a nobis? para­
t i  sum us m ori, m agis, quam patrias D ei le g e s  prae­
varicari.

23. Do piekła. Do grobu.
27. B yć  starości godnym. Być takim jak  przystało 

na starca.

1 . A przydało s ię ,  iż siedm  braciey pospołu 
z m atką ich  poim anych od króla przym uszano, aby  
przeciw  prawu św in ie  m ięso ied li, b iiąc ie bicz- 
mi bykow em i.

2 . A ieden  z n ich , który by ł p ićrw szy , tak m ó­
w ił: Czegóż s ię  py tasz , abo czego s ię  chcesz od 
nas dowiedzićć? G otow iśm y raczey um rzeć, niźli 
zakon B oży oy czy sty  przestąpić.

30. W edług dusze. Ochotnie.
R. 7.— 1. Bykowemi. Rzemieniem żylastym.
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3 . Iralus itaque rex  ju ss it , sartagin es e t ollas 
aeneas su ccen d i; qu ibus sta tiin  su ccen sis ,

4 . ju ss it , e i ,  qui prior fuerat locu tu s , am putari 
lin g u am , e t cu te ca p it is  abstracta, sum m as quo­
que m anus e t pedes ei p raescin d i, ceteris ejus 
fratribus e t m atre in sp icien tib u s.

5 . E t, cum jam  per om nia in u tilis  factu s e sse t , 
iu ss it ignem  adm overi, et adhuc spirantem  torre­
ri in  sa r lag in e , in  qua cum  diu cruciaretur, c e ­
teri una cum  m atre inv icem  se hortabantur, m ori 
fortiter, * (Deut. 32, 36).

6 .  d icen tes: D om inus D eus a sp ic ie t ver ita tem , 
et consolabitur in  n ob is, quemadm odum  in prote­
station e can tic i declaravit M oyses: Et in  servis  
su is consolab itur. *

7 .  Mortuo itaque illo  prim o, hoc modo, seq u en ­
tem  deducebant ad illudendum , e t cu te cap itis  
ejus cum  ca p illis  abstracta , in terrogaban t, si m an­
ducaret prius, quam  toto corpore per m em bra s in ­
gu la  puniretur.

8 . At i l le ,  respondens patria voce, d ix it: Non  
faciam . Propter quod e t is te , sequenti loco , p r i­
mi torm enta su scep it;

9 .  et in  u ltim o sp iritu  con stitu tu s, s ic  a it: Tu 
quidem , sc e le s t is s im e , in praeseuti v ita  nos p er­
dis: sed rex m undi defunctos uos pro su is le g i ­
bus in aeternae v ita e  resurrectione su scitab it.

1 0 .  Post hunc tertiu s illu d itu r , e t  linguam  po­
stu la tu s cito  p rotu lit, e t  m anus constanter e x ­
tendit;

1 1 . e t  cum fiducia a it: E coelo is ta  possideo, 
sed propter D ei le g e s  nunc h a ec ipsa desp icio , quo- 
uiam  ab ipso me ea recepturum  spero;

1 2 .  ita  u t rex , e t qui cum  ipso erant, m iraren­
tur ad olescentis an im um , quod tam quam  n ih ilu m  
duceret cru cia tu s.

1 3 . E t hoc ita  defuncto, quartum  vexabant si- 
m ilile r  torquentes.

1 4 . E t, cum jam  esse t ad m ortem , s ic  a it: P o ­
tiu s est ab hom inibus m orti datos spem  ex sp ec ta ­
re a D eo, iterum  ab ipso resuscitandos: t ib i en im  
resurrectio ad v itam  non erit.

1 5 .  E t cum  adm ovissen t qu intum , vexabant eum . 
At i l le ,  resp icien s in  eum ,

1 6 .  d ix it: P otesta tem  in ter  hom ines habens, cum  
s is  corruptib ilis, fa cis  quod v is: no li autem  pu­
tare genus nostrum  a Deo esse derelictum :

1 7 .  tu autem  p atien ter  su stin e , e t v ideb is m a­
gnam  potestatem  ip sius, qualiter te  et sem en tu ­
um torquebit.

3. Panwie i  kotły miedziane. Pełne oleju, lub smo­
ły, lub wody wrzącej.
” 5. N a wszystkiem niczemu się niegodził. Jako już 

zupełnie skaleczony i ze skury odarty.
6. Ucieszy się w nas. Pocieszy nas. Albo ucieszy 

się t. j. rozweseli się po zemszczeniu się nad nieprzy­
jaciółmi. W zięty tu dowod z Deuter: 32, 36. gdzie je ­
dnak tak  czytamy: a nad sługami swymi zm iłuje się, 
gdyż z miłosierdzia jego pochodzi nasza pociecha. Mó­
wi się takoż, iż Bóg się cieszy czyli się weseli w mę-

3 . R ozgniew aw szy s ię  tedy król, rozkazał pan­
w ie  y  k o tły  m iedziane rozpalić: klóre gd y n a ty ch ­
m iast rozpalono,

4 . kazał tem u który naprzód m ów ił, język  urżnąć, 
a  skórę z g łow y zdarszy, ręcey  nogi iego ob ciąć: na 
co inn i bracia iego  y  zm atką patrzał i.

5 . A gdy iuż na w szytk im  niczem u się  n ie  go ­
d z ił, kazał ogień  p rzy łożyć , y  ieszcze d ych a iącego  
sm ażyć w  panw i, w k tórey  gd y  go długo m ęczono, 
drudzy pospołu z m atk ą  napom inali ieden  drugie­
go , aby sta teczn ie  śm ierć  p od ię li, m ów iąc:

6 .  P an  Bóg weyz'rzy na praw dę, a  u c ieszy  s ię  
w nas, iako w ośw iadczen iu  p ieśn i Moyżesz ozuay- 
m ił: Y w  sługach  sw o ich  u c ieszy  s ię .

7 . A gdy tym  sposobem  on pierw szy um arł, w ie ­
dziono drugiego ku na igraw aniu: a  skórę g łow y  i e ­
go y  z w łosy zd arszy , p y ta li ie ślib y  ch cia ł ie ść  
pićrw ćy niż go po w szytk im  c ie le  na każdym  człon­
ku  m ęczyć będą.

8 .  A le on odpow iadaiąc oyczystym  głosem  rzekł: 
N ie uczyn ię . D la tego y  ten w tóry pierw szego m ę­
ki podiął:

9 . a k onaiąc, tak rzekł: Acz ty  n ayzłośliw szy  
w  n in ieyszym  żyw ocie  nas tracisz: a le król św ia ­
ta , nas za sw e praw a u m arłe , na w iecznego ż y ­
w ota zm artw ychw stan ie w zbudzi.

1 0 . Po onym  trzec i byl naigraw an, a  gdy mu  
ięzyk  podać kazano w n et podał, i śm iele ręce w y ­
ciągn ą ł:

1 1 .  y  z u fn ośc ią  m ów ił: Z n ieba to m am , ale  
dla zakonu Bożego teraz y  to wzgardzam : bo s ię  
od niego zasię to w ziąć spodziew am :

1 2 .  tak  iż król y  którzy z nim  b y li, dziw o­
w ali s ię  sercu  m łodzieńca , że iako na n ic  na m ę­
k i n ie  dbał.

1 3 .  A gd y  ten ta k  um arł, czw artego także m ę ­
cząc trap ili.

1 4 .  A gdy iuż by ł b lisk i śm ierc i, tak rzeki: L epićy  
ie s t  od ludzi na śm ierć zdanym , czekać nadzieie  od 
B oga, którzy od u iego  zasię m aią  bydź w skrzeszeni: 
bo tobie n ie  będzie zm artw ych w stan ie ku żyw otow i.

1 5 . A gd y przyw ied li p iątego , m ęczy li go: a le  
on w eyrzaw szy nań ,

1 6 .  rzekł: M aiąc m oc m iędzy lu d źm i, będąc  
sk azite ln y , czyn isz co chcesz: a n ie m niem ay że­
by naród nasz był od Boga opuszczony.

1 7 .  A ty  c ierp liw ie  czekay, a uyźrzysz w ie lk ą  
moc iego , iako c ieb ie  y  nasien ie tw e m ęczyć będzie.

czennikach, dla tego że mu się najbardziej podoba ich 
męstwo i śmierć.

11 . Z  nieba. Od Boga.
14. N a  śmierć zdanym. Na śmierć skazanym, prze­

znaczonym.
15. N ań. Na króla.
16. Będąc skazitelny. Będąc jednejże natury z tymi 

których dręczysz; co raczej powinnoby ci przypominać 
litość i ów rachunek, który kiedyś masz zdać Bogu.

17. Nasienie. Synów twoich, potomstwo.
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1 8 . P ost h u nc ducebant se x tu m , e t i s ,  mori in ­
c ip ien s , sic  a it: N oli frustra errare, nos enim  pro­
pter nosm etipsos haec p a tim u r, peccantes in  Deum  
nostrum , et d igna adm iratione facta  su n t in  nobis:

1 9 .  tu au tem , ne ex istim es tibi im pune fu tu ­
rum , quod contra D eum  pugnare ten taveris.

2 0 .  Supra m odum  autem  m ater, m irabilis e t bo­
norum  m em oria d igna , quae pereuntes septem  fi­
lios sub unius d iei tem pore con sp icien s , bono a n i­
mo ferebat propter spem , quam  in Deum  habebat;

2 1 .  s in g u lo s illoru m  hortabatur voce patria for­
t ite r , rep le ta  sa p ien tia , e t , fem ineae cog ita tion i 
m ascu linu m  anim um  in seren s,

2 2 .  d ix it ad eos: N escio , qu aliter in utero m eo  
apparu istis: neque en im  ego sp ir itum  et anim am  
donavi vobis e t v ita m , et singulorum  m em bra non  
ego ipsa com pegi:

2 3 .  sed en im  m undi creator, qui form avit h o ­
m in is n a tiv ita tem , quique om nium  in ven it o r ig i­
nem , e t sp ir itum  vobis iterum  cum  m isericord ia  
reddet et v ita m , s icu t nunc vosm etipsos d esp ic i­
t is  propter le g e s  ejus.

2 4 .  A ntiochus au tem , con tem ni se arb itratus, 
sim ul e t exprobrantis voce despecta , cum adhuc  
adolescentior su peresset, non solum  verbis h o rta ­
batur, sed e t cum juram ento affirm abat, se  d iv i­
tem  e t  beatum  factu rum , e t transla tum  a p a tr iis  
leg ibus am icum  habiturum , e t res n ecessarias e i 
praebiturum .

2 5 .  Sed ad haec cum ad olescens nequaquam  in ­
c lin aretu r , v o cav it rex  m atrem , e t  suadebat e i ,  u t 
ad olescen ti fieret in sa lutem .

2 6 .  Cum autem  m ultis eam  verbis esse t hor­
ta tu s , prom isit suasuram  se filio suo.

2 7 .  Itaque in c lin a ta  ad illu m , irridens crudelem  
tyrann um , a it patria voce: F i l i  m i, m iserere m e i,  
quae te in utero novem m ensibus portavi, e t  la c  
tr ienn io  dedi e t  a lu i, e t in  aetatem  istam  p e r ­
duxi.

2 8 .  P eto , n a te , ut asp icias ad coelum  e t te r ­
ram , e t ad om nia quae in e is  su nt, e t in te llig a s ,  
quia ex  n ih ilo  fec it  illa  D eu s, e t hom inum  gen u s:

2 9 .  ita  fiet, u t non tim eas carnificem  is tu m , 
sed dignus fratribus tu is  effectus particeps, su sc i­
pe m ortem , u t in  i lla  m iserą tion e  cum fratribus  
tu is  te  recip iam .

18. Rzeczy podziwienia godne. Przypadły na nas 
wielkie nieszczęścia, które okazują dziwną sprawiedli­
wość Boską.

21. Ojczystym głosem. Mową ojczystą,— Pełna m ą­
drości. T. j. mocy i wzniosłości ducha.

23. K tóry wynalazł poczęcie rzeczy. Który mądro­
ścią swoją obmyślił, w jaki sposob każda rzecz miała 
się urodzić.

24. Antyoch zaś. Zdanie jest: Antyoch mniemając że 
siebie poda w pogardę, jeśliby nic niewymógł na mło­
dzieńcach męczarniami i królewską swoją powagą, i po- 
dejrzywając żeby mu nieczyniono takiego zarzutu i t. d.

25. R adziła  ku  zdrowiu. Żeby mu rady zbawienne

1 8 .  Potym  w iedziono szóstego , y  ten poczyn a­
jąc um ierać, tak m ów ił: N ie  m yl się  darm o: bo 
m y to sam i d la  sieb ie  c ićrp iem y, żeśm y przeciw  
Bogu naszem u zg r zćszy li, y  s ta ły  s ię  nam  rzeczy  
podziwienia godne.

1 9 . W szakże t y  nie m niem ay żebyś m ia ł uyśdz' 
karania, ż e ś - s ię  w a ży ł przeciw  Bogu w a lczyć .

2 0 .  A le nad m iarę m atka dziw na, a pam iątki 
m iędzy dobrym i godna: która na g in ące siedm  s y ­
nów iednego d n ia  patrząc dobrym sercem  zn osiła , 
dla nadzieie którą w Bogu m ia ła .

2 1 .  Każdego z n ich oyczystym  głosem  m ężnie  
napom inała , będąc pełna m ądrości: a  m y śli  nie- 
w ieśc iey  m ęzkiego  serca  dodaiąc,

2 2 .  do n ich  m ów iła: N ic w iem  iakoście  się  w ż y ­
w ocie moim uk azali: bo nie iam  ducha y  duszę  
wam darow,ala y  żyw ot: y  każdego członki n ie  iam  
sam a spoiła:

2 3 .  a le  stw orzycie l św ia ta , który sp raw ił czło­
w iecze narodzenie, y  który w yna lazł poczęcie  
w szech rzeczy , y  w am  z m iłosierdziem  zaś ducha  
przyw róci y  ży w o t, iako w y  teraz sa m y m i sobą, 
dla praw iego gard zic ie .

2 4 .  Lecz A ntioch m niem aiąc żeby n im  gardzo­
no, y  pu ściw szy  też m im o s ię  głos u rą g a ią cy , gdy  
iescze naym łodszy pozostał, n iety lk o  go s łow y  upo­
m in ał, a le y  pod przysięgą  ob iecow ał że go boga­
tym  y  szczęśliw ym  u czyn ić  m ia ł, y  ie ś lib y  odstąpił 
od praw oy czy sty ch  że go m ia ł m ieć  za p rzyjacie­
la  y  potrzeb m u dodać.

2 5 .  A le gd y  się  m łodzien iec  żadną m iarą  nie  
sk łan ia ł, na to  zaw oła ł król m a tk i, y  radził ić y ,  
aby m łodzieńcow i radziła ku zdrowiu.

2 6 .  A gdy ią  d ługim i słow y napom in ał, ob ie­
cała  że syn ow i radzić m iała .

2 7 .  A tak  sch y liw szy  s ię  do n iego , szydząc 
z okrótnego ty ran a , m ów iła głosem  oyczystym : 
Synu m óy, zm iłu y  s ię  nadem ną, któram  c ię  d z ie­
w ięć  m iesięcy  w  żyw ocie  n o siła , y  przez trzy la ta  
przy p iersiach  m ia ła , y  chow ała, y  do tych  la t  
przyw iodła.

2 8 .  Proszę sy n u , abyś poyźrzał na niebo y  na  
ziem ię , y  na w szytko co na nich  ie s t , y zrozu m ia ł, 
iż to Bóg z n iczego u czyn ił, y  rodzay ludzk i.

2 9 .  Tak s ię  sta n ie , że s ię  n ie będziesz bal tego  
kata: a le  staw szy  się  godnym  bracićy  tw ey u czest­
n ik iem , ptfdeym i śm ierć, abych c ię  z braty tw em i 
w onym  zm iłow aniu  przyjęła.
podawała.

26. Obiecała że synoici radzić miała. Radzić to co 
mu służyło ku zbawieniu wiecznemu; nie zaś, jak  się 
spodziewał król, co się odnosiło do zachowania życia 
i pozyskania ziemskich zaszczytów.

27. Szydząc z okrutnego tyrana. Albowiem co in­
nego, niż się on był spodziewał, radziła.— Z m iłu j się 
nade mną. Poczytała bowiem siebie za najnieszczęśli­
wszą, jeśliby choć jeden z synów odstąpił od wiary.

29. W  onem zmiłowaniu. W  ostatni dzień sądu. 
W grec. jest tylko w miłosierdziu, jakby rzekła: przez 
miłosierdzie Boże.
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3 0 .  Cum haec i l la  adhuc d iceret, a it  ad olescens: 
Quem su stin e tis?  non obedio praecepto reg is , sed  
praecepto le g is ,  quae data est nobis per M oysen.

3 1 .  Tu vero, qui inven tor om nis m alitiae  factus  
e s  in H ebraeos, non effugies m anum  D ei.

3 2 .  N os en im  pro p eccatis n ostris h a ec patim ur.
3 3 .  Et si nobis propter increpationem  e t  cor­

reptionem  D om in us D eus noster m odicum  iratus 
est: sed  iterum  recon ciliab itu r serv is  su is .

3 4 .  Tu au tem , o sc e le s te , e t om nium  hom inum  
flag itio s issim e, noli frustra ex to lli  vanis spebus in  
servos ejus in flam m atus:

3 5 .  uondum  en im  om nipotentis D ei et om nia in ­
sp ic ien tis  ju d iciu m  effug isti.

3 6 .  N am  fratres m ei, m odico nunc dolore su ­
sten ta to , sub testam ento aetern ae v itae effecti su nt: 
tu vero ju d icio  D ei ju stas superb iae tuae poenas 
exso lves .

3 7 .  Ego au tem , sicu t e t fratres m e i, an im am
et corpus m eum  trado pro patriis leg ib u s, in vo ­
cans D eum , m aturius gen ti nostrae propitium  fie­
r i, teque cum torm entis e t verberibus con fiteri, 
quod ipse es t D eus so lu s.

3 8 .  In  me vero et in  fratribus m eis d esin et
O m nipotentis ira , quae super om ne gen us nostrum  
ju ste  superducta est.

3 9 .  Tunc rex  accensus ira in  h u nc super om nes 
crudeliu s d e sa ev it , ind igne ferens se derisum .

4 0 .  Et h ic  itaque m undus o b iit , per om nia in  
Dom ino confidens.

4 1 .  N ovissim e autem  post filios e t  m ater con- 
sum ta est.

4 2 .  Ig itur de sacrific iis e t de n im iis  cru d elita ­
tibus sa tis  d ictum  e s t.

C A P U T  VIII.
O ewycięztwach Judy t

1 . Judas vero M achabaeus, e t  qui cum  illo  erant, 
in tro ib ant la ten ter  in  ca s te lla , e t convocantes co ­
gn atos et am ico s, et eo s , qui perm anserunt in  Ju- 
daism o, a ssu m en tes , ed uxeru nt ad se se x  m illia  
virorum .

2 . E t invocaban t D om inum , ut resp iceret in  po­
pu lum , qui ab om nibus ca lcabatur, e t  m isereretu r  
tem p lo , quod contam inabatur ąb im p iis;

3 . m isereretu r etiam  exterm in io  c iv ita t is ,  quae 
esse t i ll ic o  com plananda, e t  vocem  sa n gu in is ad 
se c lam an tis audiret;

4 .  m em oraretur quoque in iq u issim as m ortes par-
36. W  przymierzu. Jakby rzekł: Dostąpią nagrody 

obiecanej dla zachowujących prawo. Albo, już w części 
dostąpili tego stanu, w którym bezpieczni są o żywot 
swój wieczny.

40. Czysty. Bo niezaciągnął żadnej plamy zbrodni 
do którśj go zmuszano.

41. Koniec wzięta. Zamęczoną była.
42. O ofiarach. Bałwochwalczych, o których wspo-

3 0 .  To gdy ona ie scze  m ów iła , rzeki m łodzie­
n iec: kogoż czekacie? n ie  słucham  rozkazania kró­
lew sk ieg o , a le  rozkazania zakonu k tóry nam  ie st  
dan przez M oyżesza.

3 1 .  Ale ty  k tóryś s ię  sta ł w ynalazcą  w szelk iey  
z ło śc i na H ebreyczyki, n ie  uydziesz ręki B oźóy.

3 2 .  Bo m y to dla grzechów  naszych cierp iem y.
3 3 .  Y acz s ię  na n a s, dla kaźni y  karan ia , Pan  

Bóg nasz trochę rozgn iew a ł, ale przeiednan będzie  
sługom  swoim .

3 4 .  A ty  z ło ś liw y , a  ze w szech ludzi naygor- 
sz y , n ie w ynoś s ię  próżno darem nem i nadzieiam i, 
rozpaliw szy s ię  na s łu g i iego.

3 5 .  Abowiem  iescześ n ie  uszedł sądu w szech ­
m ocnego, a w szytko w idzącego Boga.

3 6 .  Bo bracia m oi krótkie teraz b o leści w y c ier ­
piaw szy , w  przym ierzu żyw ota w iecznego postano­
w ien i są : a le  ty  sądem  B ożym  spraw ied liw e p y ­
ch y  tw ey karanie od n iesiesz .

3 7 .  Lecz ia , iako y  bracia m oi, duszę y  ciało  
m oie dawam za pTawa o y czyste , w zyw aiąc Boga  
aby co rych le  narodowi naszem u m iłościw y m  b y ł,  
a ty  żeb yś w  m ęk ach , y  w karaniu w yzn a ł, że on  
sam  ie s t  B ogiem .

3 8 .  Na m nie lep ak , y  na braci m oióy u stan ie  
gn iew  W szechm ocnego, k tóry ie s t  sp raw ied liw ie  
w niesion  na w szytek  nasz naród.

3 9 .  Tedy król gn iew em  zap alony, n a d ty m o k r ó -  
tn ió y  niż nad w szy tk im i s ię  sroży ł, gn iew a ią c  s ię ,  
że był n a igrany.

4 0 .  A ta k  y  ten  czy stym  zszed ł, na w szytk im  
w P anu u fa iąc .

4 1 .  A na o sta tek  po sy n iech  y  m atka koniec  
w zięła .

4 2 .  A tak o ofiarach, y  zbytn ich  ok rócieństw ach  
dosyó się  rzekło.

R O Z D Z I A Ł  8.
ad Nilcanorem, i  t. d.

1 . A le Judas M achabeusz, y  c i co z n im  b y li, 
kryiom ko w chodzili do m iasteczek: a zw oław szy
pow inow ate y  p r zy ia c io ły , y  przyiąw szy ku sobie 
te którzy trw ali w w ierze Ż ydow skiey , w yw ied li 
do sieb ie  sześd ty s ię c y  m ężów .

2 . Y w zyw ali Pana aby w eyźrzał na  lud który  
by ł od w szytk ich  d eptan y: a zm iłow ał s ię  nad k o ­
śc io łem , k tóry od n iezb ożnych  był p lugaw ion y:

3 . aby s ię  też zlitow ał nad zburzeniem  m ia sta , 
które prędko m ia ło  bydź z z iem ią  zrów nane, a w y ­
słu ch a ł g łos krw ie do n iego  wołaiące'y:

4 .  żeby tóż w spom niał na n iespraw ied liw e śm ier-
m inał wprzódy.

R. 8.— 1. Judas Machabeusz. Zaczyna tu  wyliczać 
dzieje Judy Machabeusza po śmierci ojca jego Matha- 
tiasza.

3. Głos Jcrtoie. Żydów okrutnie zabitych od pogan i 
odstępców.

4. Ażeby się oto rozgnieivat. Żeby uieznosząc tego 
obojętnie ukarał.
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vulorum  innocentum , e t  blaspliem ias nom ini suo I 
i lla ta s ,  e t ind ignaretu r super h is .

5 .  At M achabaeus, congregata m ultitud ine, in to ­
lerab ilis gen tib u s efficiebatur; ira en im  D om ini iu  
m isericord iam  conversa e s t.

6 .  E t superveniens c a s te llis  e t c iv ita tib u s im  
provisus, su ccen debat eas , e t opportuna loca o c ­
cupans, non paucas hostium  strages dabat;

7 . m axim e autem  noctibus ad hujuscem odi e x ­
cursus fereb a tu r , e t fam a v irtu tis  ejus ubique d if­
fundebatur. * (1. Mach. 3, 38.)

8 .  V idens autem  P h ilip p u s, paulatim  virum  ad 
profectum  ven ire , ac frequentius res ei cedere pros­
pere, ad Ptolem aeum  ducem  C oelesyriae et P h oe­
n ic is  sc r ip s it, u t auxilium  ferret reg is n e go tiis . *

9 .  At i l le  velociter m isit N icanorem  P atrocli de 
prim oribus am icu m , datis ei de perm istis g en tib u s, 
arm atis non m inus v ig in ti m illib u s, u t un iversum  
Judaeorum  gen us d e leret, adjuncto ei e t G orgia v i ­
ro m ilita r i e t  in  b e llic is  rebus exp ericn tissim o.

1 0 .  C on stitu it autem  N ican o r , ut regi tr ibutum , 
quod R om anis era t dandum , duo m illia  talentorum  
de cap tiv ita te  Judaeorum suppleret;

1 1 .  sta tim q u e ad m aritim as c iv ita tes m is it , con ­
vocans ad coem tionem  Judaicorum  m ancipiorum , 
prom ittens se nonaginta m ancip ia  ta lento d istra ­
cturum ; non resp iciens ad v in d ictam , quae eum  
ab O m nipotente esset consecutura.

1 2 .  Judas au tem , ubi com pcrit, in d icav it h is , 
qui secum  erant, Judaeis N icanoris adventum .

1 3 .  E x quibus quidam  form idantes, et non cre­
dentes D ei ju s t it ia e , in fugam  vertebantur;

1 4 .  a lii  vero, si quid e i supererat, ven deb ant, 
sim ulque Dom inum  deprecabantur, u t eriperet eos 
ab im pio N icanore, qui eos prius, quam com inus 
v en ir e t, vendiderat;

1 5 .  e t si non propter eo s , propter testam en tu m  
tam en , quod era t ad patres eorum , e t  propter in ­
vocation em  san cti et m agnifici nom inis ejus super  
ip sos.

1 6 .  Convocatis autem  M achabaeus septem  m il­
lib u s, qui cum  ipso eran t, rogabat, ne hostibus  
reconoiliarentur, neque m etuerent in ique ven ien  
tium  adversum  se hostium  m ultitud inem , sed for 
tite r  con ten derent,

1 7 .  an te ocu los habentes con tum eliam , quae lo ­
co san cto  ab h is  injuste e s se t illa ta , item q u e et 
ludibrio hab itae c iv ita tis  in juriam , adhuc etiam  
veterum  in stitu ta  convulsa.

1 8 .  N am  i l l i  quidem arm is confidunt, a it ,  sim ul 
et audacia: nos autem  in  om nipotente D om ino, 
qui potest e t  ven ien tes adversum  nos et u n iver­
sum  mundum  uno nutu d e lere , confidim us.

8. W idząc Filip. O którym sądzą że był dowódzcą 
załogi Jerozolimskiej.

9. Fatrolclowego. Syna Patrok la .— Z  mieszanych na­
rodów. Z rozmaitych narodów.

B ib. St. T e s t .  T . III.

ci dziatek n iew in n y ch , y  na b luźn ierstw a zadane 
im ien iow i ieg o , ażeby s ię  o to rozgniew ał.

5 . Ale M achabeusz zebrawszy m n óstw o , staw ał 
się  n ieznośny poganom : bo s ię  gn iew  P ań sk i w  m i­
łosierdzie obrócił.

6 .  A na m iasteczk a  y  m iasta  nachod ząc, n ie  
odpowiednie p a lił ie ,  a m ieysca sposobne posiadszy, 
nie mało porażek n ieprzyjaciół czyn ił;

7 . a n a y w ięcćy  w nocy do takich  s ię  w ycieczek  
udaw ał, y  s ław a  m ocy iego w szędy s ię  roznosiła.

8 . A lak w idząc P h ilip  że m ąż pom ału się  w zbiiał, 
a iż s ię  mu rzeczy c z ę śc ie j  szczęśliw ie  pow odziły: 
pisał do P to lem eu sa  starosty C elesy ry ićy , y  P he- 
n ic y ie y , aby dal ratunek sprawom  królew skim .

9 . A on w net posłał N ikanora P afroklow ego, 
z przedn ieyszych przy iac ie la , dawszy zm ieszanych  
narodów zbroynych nie m nióy dw udziestu  ty s ię c y ,  
aby w szytek  naród Żydowski w ygład ził: przydaw ­
szy mu y G orgiasza m ęża rycersk iego , y  w  rze­
czach w oien n ych  bardzo bieg łego .

1 0 .  A postanow ił N ikanor aby d an ićy  królow i, 
którą m iano p łac ić  R zym ianóin , dwa ty sią ca  ta -  
len tów , dołożył z poim anych Żydów;

1 1 .  y  w n et posłał do m iast nad morzem le ż ą ­
cych , zw oływ aiąc kupców na kupow anie w ięźn iów  
Żydow skich, ob iecu iąc im  daw ać d z iew ięćd ziesiąt 
niew olników  za ieden ta len t, n ic  się  n ieog ląd aiac  
na pom stę, która od w szechm ocnego Pana za nim  
iśdź m ia ła .

1 2 .  A Judas gdy się  dow iedzia ł, oznaym ił tym , 
którzy przy nim  by li Żydom o przyszciu N ikanora.

1 3 . Z których n iektórzy  z lękn ąw szy  s ię ,  y  nie  
w ierząc sp raw ied liw ości B oźey u c iek a li:

1 4 . a drudzy ie ś li  co iescze  m ieli przedaw ali, 
a spółu Pana p rosili, aby ich  zachow ał od niezbo- 
żncgo N ikanora, który p ierw ćy n iż s ię  z n im i po­
tkał, iuż ie  był poprzedai;

1 5 . a ie ś li  nie d la  n ich , wszakóż dla przym ie­
rza które było z oycy  ic h , y  dla w zyw an ia  św ię ­
tego a w ielm ożnego im ien ia  iego nad n im i.

1 6 . M achabeusz tedy zw oław szy siedm  ty s ięcy  
którzy z nim b y li, prosił, aby s ię  z n ieprzyiacio iy  
nie ied n a li, ani s ię  bali m nóstw a n ieprzyiació ł 
przeciw ko im n iespraw ied liw ie ciągn ących: ale aby  
się  m ężnie p o tyk a li,

1 7 .  m aiąc przed oczym a zelży w o ść, którą oni 
m ieyscu  św iętem u  n iesłuszn ie u czy n ili, nad fo y  
na krzyw dę m iasta  w ydanego na p ośm iew isk o, i e ­
scze (eź na u sta w y  przodków pogw ałcone.

1 8 . Bo oni praw i, we zbroiaćh sw ych  w espół, y 
w śm iałości ufaia: a le my ufam y w Panie w szech ­
m ogącym , który może y ie którzy przeciw  nam  c ią ­
gn ą , y  w szytek  św ia t iednym  sk in ien iem  zgładzić.

13. Niewierząc sprawiedliwości Bożej. Nieufając 
we mszczącą sprawiedliwość Boską.

15. D la wzywania... im ienia jego nad nim i. T. j. 
ponieważ nazywali się szczególnym ludem jego.
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1 9 .  Adm onuit autem  eos e t  de a u x iliis  D e i,  
quae facta su n t erga parentes; e t quod sub Senna- 
cherib centum  octogin ta  quinque m illia  perierunt; 
(4. Reg. 19, 35 .)

2 0 .  e t de proelio , quod eis  adversus G alatas 
fu it in B abylon ia , u t om nes, ubi ad rem ventum  
e s t ,  M acedonibus so c iis  h a esita n tib u s, ipsi sex  m il­
l ia  so li perem erunt cen tum  v ig in ti m illia  propter 
au xiliu m  i l l is  datum  de coelo , e t beneficia  pro his 
plurim a con secuji su nt.

2 1 .  H is verbis con stantes effecti su n t, e t  pro 
leg ib u s e t patria  m ori parati.

2 2 .  C onstitu it itaque fratres suos duces utrique  
ord in i, S im onem , et Josephum , e t Jonathan, sub­
je c tis  un icu ique m illen is  et qu ingenten is.

2 3 .  Ad hoc etiam  ab Esdra lecto  i l l is  sancto l i ­
bro, e t  dato s ign o  adjutorii D e i, in  prim a acie  
ip se  dux com m isit cum  N icanore.

2 4 .  E t facto sib i adjutore O m nipotente, in ter ­
feceru nt super novem  m illia  hom inum , majorem  
autem  partem  exerc itu s N icanoris vu lneribus de­
bilem  factam  fugere com pulerunt. (1 .M ach.4,14.)

2 5 .  P ecu n iis  vero eorum , qui ad em tionem  ip so ­
rum ven eran t, su b la tis , ipsos usquequaque persecuti 
su n t,

2 6 .  sed reversi su nt hora con clu si; nam  erat 
ante sabbatum , quam ob causam  non perseverave­
runt in sequen tes.

2 7 .  Arma autem  ipsorum  e t  sp o lia  congregan­
te s , sabbatum  ageban t, bened icen tes D om inum , qui 
lib erav it eos in isto  d ie , m isericordiae in itiu m  s t i l ­
lans in eos.

2 8 .  Post sabbatum  vero d eb ilib u s, et orphanis 
e t viduis d iv iseru n t sp olia , et residua ipsi cum  
su is habuere.

2 9 .  H is itaque g e s t is , e t  com m uniter ab om n i­
bus facta  obsecratione, m isericordem  D om inum  po­
stu lab a n t, ut in  finem  servis su is  reconciliaretur.

3 0 . Et ex h is , qui cum  T im otheo e t B acchide  
erant contra se con ten d en tes, super v ig in ti m illia  
in terfeceru n t, e t  m unitiones exce lsa s obtinuerunt, 
e t plures praedas d iv iserunt, aequam  portionem  
d eb ilibus, pu p illis e t v id u is, sed e t  senioribus fa ­
c ien te s . (1. Maeli. 5, 6 .— 7 ,  8.)

3 1 .  E t cum arm a eorum  d iligen ter  co lleg issen t, 
om nia com posuerunt in  lo c is  opportunis, residua  
vero spolia  Jerosolym am  detulerunt;

3 2 .  et P h ila rch en , qui cum Tim otheo era t, in ­
terfeceru n t, v irum  sce lestu m , qui in  m u ltis Ju­
daeos a fflixerat.

20. Walkę... przeciw Galatom. Kiedy zwycięztwo to 
odniesiono i pod jakim monarchą Azii, niewiadomo. 
O wtargnięciu Gallów do Azyi jest wzmianka u Ju ­
styna, Księ. 32. i u Strabona Ks. 12.—I  dobrodziejstw 
za to bardzo wiele dostali. W grec. jest: i  wielkie lu ­
p y  odnieśli. W tym sensie i słowa W ulgaty dają się 
tłómaczyć.

22. H etm any nad obiema szykami. Wojsko uszyko­
w ał we dwie linije bojowe i podzieliwszy je na cztery

1 9 .  Przypom inał im  tćż  y  boskie pom ocy, k tó ­
re s ię  przodkom ich  działy: y  że pod Sennache- 
ribem  sto ośm dziesiąf y  p ięć  ty s ięcy  zginęło;

2 0 .  y  w alkę którą w B abilonie przeciw  G alatóm  
m ie li iako gd y przyszło do rzeczy, gdy M acedoń­
czy cy  tow arzysze ię li  sobą trw ożyć , sam ych  ty ło  
sześć  ty s ięcy  porazili sto y  dw adzieścia  ty s ię c y ,  
za pom ocą którą im  dano z nieba: y  dobrodzieystw  
za to barzo w ie le  dosta li.

2 1 .  Terni slotvy sta li s ię  sta ły m i, y  gotow ym i 
dla zakonu y  oyczyzn y um rzćć.

2 2 .  A tak postanow ił bracia sw ą hetm any nad  
obiem a szykam i, S im ona, y  Jozepha, y  Jon ath ę, 
poruczyw szy każdem u po ty siącu  y  po p ięc ise t.

2 3 .  Nad to ie szcze , g d y  od Ezdrasza im  prze­
czytan e b y ły  św ięte  k s ię g i, y  dany znak B oskiego  
w spom ożenia, sam  h etm an  w pierw szym  hufie po­
tk a ł się  z N ikanorem .

2 4 .  Y m aiąc pom ocnika W szechm ocnego, pobili 
w ięcćy  niż dz iew ięć  ty s ię c y  ludzi, a w iększą  część  
w oyska N ikanorow ego ranam i zw ątliw szy  u c iek ać  
przym usili:

2 5 .  Y pobrawszy p ieniądze on ych , k tórzy  k u ­
pować ie b y li przy iech a li, zew sząd ie  g o n ili,

2 6 .  a le s ię  w ró c ili, czasem  przym uszeni: bo było  
przed szabbatem : dla k tórey  przyczyny n ie  trw a li 
w p ogon iey .

2 7 .  Lecz zbroie ich  y  łupy zgrom adziw szy, szab- 
bat św ię c ili:  b łogosław iąc P ana, który ie dn ia o- 
nego zachow ał, kropiąc na nie początkiem  m iło­
sierdzia sw ego .

2 8 .  A po szabbacie szabbat, chorym , sierotóm , 
y  wdowóm łupy rozdaw ali, a ośtatek  sam i z sw o­
im i m ie li.

2 9 .  To tedy gdy s ię  sta ło , y  gdy u czy n ili w szy­
sc y  w  obec m odlitw ę prosili m iłosiernego P an a , 
aby do końca s łu g i sw e w  łask ę przyiął.

3 0 .  A z tych , którzy z T hym otheuszem  y  z Ba- 
chidem  przeciw ko nim  w alczy li, w ięcćy  n iż  dw a­
d zieścia  ty s ię c y  p o b ili, y  w ysokich  zam ków dosta li, 
y  w ie le  łupów  p o d zie lili, przypuściw szy w  rów ny  
dział chore, sieroty  y  w dow y ale y  stare .

3 1 .  A gdy p iln ie  zebrali zbroie ic h , w szytk ie  
z łoży li po m ieysca ch  sposobnych, a ostatek  ko­
rzyści do Jeruzalem  zan ieśli.

3 2 . Zabili y  P b ilarch a  k tóry by ł z T hym otheu - 
szem , m ęża z ło śc iw ego , k tóry był w w ie lu  rze­
czach Zydy u trap ił.
oddziały, nad każdym postanowił dowódzeą jednego 
ze swych braci.

23. Gdy... przeczytane były święte księgi. Po prze­
czytaniu jakiejś części Pism a ś. która zdała się być 
stosowną do okoliczności, zwłaszcza z Ks. Deuter.— 
D any znak boskiego wspomożenia. Godło wojenne, 
które dał wodzom i żołnierzom swoim, zdaje się było 
takie: Pomoc Boża, albo Bóg pomocą.

29. Do końca. Doskonale, albo na zawsze, albo na­
reszcie.
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3 3 .  E t cum  ep in icia  agerent Jeroso lym is, eu m , 

qui sacras ja n u a s incenderat, id e s t, C allisthenem , 
cum  in  quoddam dom icilium  refu g isset, incen deru nt, 
digna e i m ercede pro im pietatibus su is reddita.

3 4 .  F acinorosissim u s autem  N ican or, qui m ille  
n egotian tes ad Judaeorum  venditionem  ad duxerat,

3 5 . h u m ilia tu s au xilio  D om ini ab h is, quos n u l­
los ex istim a vera t, deposita v e s te  g lo r ia e , per m e­
diterranea fu g ien s , solus ven it A ntioch iam , sum m am  
in fe lic ita tem  de in teritu  su i exerc itu s con secu tu s.

3 6 .  E t qui prom iserat R om anis se tributum  re ­
stitu ere de cap tiv ita te  Jerosolym orum , praedicabat 
nunc protectorem  D eum  habere Judaeos, et ob ipsum  
invu lnerab iles esse , eo quod sequerentur leg es  ab 
ipso con stitu ta s.

C A P U T  IX.
O bezskutecznej pokuci

1 . Eodem  tem pore A ntiochus inhon este reverte­
batur de P erside.

2 . Intraverat en im  in  eam , quae d icitur P er se ­
po lis, e t ten ta v it exspoliare tem p lu m , et c iv ita tem  
opprim ere; sed m ultitud ine ad arm a concurrente in  
fugam  versi su n t;  et ita  co n tig it , u t A ntiochus 
post fu gam  turpiter rediret. (1. Mach. 6, 1).

3 .  E t cum  ven isset circa E cbatanam , recognovit, 
quae erga N icanorem  e t T im otheum  gesta  sunt.

4 .  E la tu s autem  in  ira, arbitrabatur se injuriam  
illoru m , qui se  fugaverant, posse in Judaeos retor­
quere ; ideoque ju ss it ag itari currum  suum , s in e  
in term issione agens iter , coe lesti eum ju d icio  per- 
u rgen te , eo quod ita  superbe locu tus e s t ,  se  ven ­
turum  Jerosolym am , e t congeriem  sepulcri Ju d aeo­
rum eam  facturum .

5 . Sed qui un iversa con sp icit D om inus D eus Isra ­
e l, p e rcu ssit eum  in sa n ab ili e t in v is ib ili p laga . Ut 
en im  fin iv it hunc ipsum  serm onem , apprehendit 
eum  dolor dirus v iscerum , e t  am ara internorum  
torm enta; (2. P ar. 16, 0).

6 . e t  quidem  sa tis  ju ste , quippe qui m ultis et 
novis cru ciatibus aliorum  torserat v iscera , l ic e t  i lle  
nullo  modo a sua m alitia  cessaret.

7 . Super hoc autem  superbia rep letus, ignem  
sp irans anim o in  Judaeos, e t  praecip iens accelerar i 
n egotiu m , con tig it illum  im petu  euntem  de curru  
cadere, et gravi corporis co llis ion e membra vex ari.

8 . Isque, qui sib i videbatur etiam  fluctibus m a ­
ris im perare, supra hum anum  modum superbia re ­
p letu s, e t m ontium  a ltitu d in es iu statera appen-

33. Święte bramy. Kościoła.
R. 9.— 1. Z  Persyi. Patrz opis tego Ks. 1. r. 6.
4. Mogiłą grobu. Pokazywał przez to Antyochus że 

miał zamiar całą Jerozolimę obrócić w perzynę, tak 
iżby została wspólnym dla nich grobem.

3 3 .  A gd y  dzień  zw ycięstw a  w  Jeruzalem  obcho­
d zili, tego k tóry  byl św ię te  bramy sp a lił, to ie st 
C allistheu a, gd y  do niektórego domu u c iek ł, sp a li­
li: godną mu zap ła tę  za niezbożności iego  od daiac.

3 4 . Lecz n a y w ię tszy  złoczyńca N ikanor, który był 
ty siąc  kupców na przedaw anie Żydów przyw iódł,

3 5 . poniżony za pom ocą Bożą od ty c h , 'których  
sobie za nic n ie  m ia ł, z łożyw szy szatę św ie tn ą ,  
przez morze m ięd zyziem n e u c iek aiąc przyszed ł sam  
do A n tioch iiey , w ie lk ie  n ieszczęście  z u tracen ia  
w oyska sw ego podiaw szy.

3 6 .  A który ob iecow ał R zym ianom  zap łacić  dań 
z w ięźniów  Jerozo lim sk ich , opowiadał teraz, iż Źy- 
dowie inaią Boga obrońcą, a dla tego ran ien i bydź 
nie m ogą, że zakonu od niego postanow ionego na* 
szladuią.

R O Z D Z I A Ł  9.
? i  śmierci Antyocha.

1 . Tegóż czasu Antioch srom otnie s ię  w racał 
z P ersy ićy .

2 .  Bo Aviachal był do m iasta  które zow ią  P er ­
sepolis, y  kusił s ię  zbór złup ić, y  m ia sto  podbić. 
Ale gd y  s ię  pospólstw o do bronićy zb ieg ło , ty ł p o ­
da li, y  tak s ię  s ta ło , iż A ntioch u c iek łszy  z sro- 
m olą s ię  w ra ca ł.

3 . A gdy przy iacha l ku E kb atan ie , dow iedział 
się  co się  z N ikanorem  y  z T him otheuszem  sta ło .

4 .  A nadąw szy s ię  gn iew em , spodziew ał s i ę ,  że 
krzywdę onych przed którym i u c iek ł, m ógł na Źydy 
obrócić: y  dla tegóż rozkazał co prędzćy poganiać, 
iadąc bez przestank u: gdyż go sąd n ieb iesk i przy­
c isk a ł, za to że tak hardzie m ów ił, że m ia ł przy- 
iacliać do Jeruzalem , uczyn ić j i  m ogiłą  grobu Żydów.

5 . A le k tóry w szytko w idzi, Pan Bóg Izraelsk i 
zaraził go p lagą  n ie  u leczona i n iew idom ą. Bo 
skoro teyże  to  m ow y dokonał, z ię la  go bo leść sro ­
ga w nętrzn ości, y  gorzkie dręczenie w nętrza.

6 . A iśc ie  barzo spraw ied liw ie: iako tego k tóry  
m nogim i a now em i m ękam i dręczył innych  w nętrzno­
śc i; acz on przedsię żadnym  ob ycząiem  od sw ey  
złości n ie przestaw ał.

7 . A nad to będąc pychy pełen y  ogn iem  pałaiąc  
na sercu przeciw  Zydóm , y  rozkazuiąc pospieszać: 
przydało się  że  bieżąc wskok w ypadł z w oza, y  
od qjężkiego c ia ła  stłuczen ia , członki iego strapione  
były.

8 . A ten k tó ry  się  zdał sobie, że y  naw ałno- 
ściom  m orskim  rozkazowal. nad ludzki zw yczay  
hardości pełen , y  gór w ysokość m ia ł na szali zw a-

5. Nieuleczoną i  niewidomą. Nowym jakimś rodza­
jem choroby, której przyczyny były nieznajome.

8. Gór wysokość m iał na szali zważyć. Sposób mó­
wienia przysłowiowy, przez który się oznacza że któś 
ma cóś w swojej władzy i mocy, jak  naprzykład ku­
piec ma w swej władzy to co zważa na szaii. Stosuje
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dere, nunc h u m ilia tu s ad terram , iu  gesta torio  por­
tabatur, m anifestam  D ei v irtutem  in  sem etipso con- 
te stan s,

9 . ita  ut de corpore im p ii verm es scatu riren t, 
ac v iven tis  in  doloribus carnes, ejus effluerent, odore 
etiam  ill iu s  e t foetore exerc itu s gravaretur.

1 0 . Et qui paulo ante sidera coe li con tingere se 
arbitrabatur, eum  nemo poterat propter intolerantiam  
foetoris portare.

1 1 . Hinc ig itu r  coep it ex  gravi superbia dedu­
ctus ad agn ition em  su i ven ire , d ivina adm onitus 
plaga, per m om enta sin gu la  doloribus su is augm enta  
cap ientibus;

1 2 .  e t cum  nec ipse jam  foetorem  suum  ferre
p osset, ita  a it :  Justum  est subditum  esse  D eo, et
m ortalem  non paria Deo sen tire .

1 3 . Orabat autem  hic sce lestu s D om inum , a quo 
non esset m isericord iam  consecuturus.

1 4 .  Et c iv ita tem , ad quam festinans ven iebat, 
u t eam  ad solum  ded u ceret, ac sepulcrum  con ge­
storum  facere t, nunc optat liberam  reddere,

1 5 .  et Judaeos, quos nec sepultura quidem  se
dignos habiturum , sed avibus ac feris diripiendos
trad itu rum , e t  cum parvulis ex term inaturum  d ix e ­
ra t, aequales nunc A theniensibus facturum  p o llic e ­
tur;

1 6 . tem plum  etiam  sa n ctu m , quod prius exspo­
lia v era t, op tim is donis ornaturum , et san cta  vasa  
m ultip lica turu m , e t pertinen tes ad sacrificia sum tus  
de redditibus su is p raesta tu ru m ; ( Supr. 5 ,  16).

1 7 . super h aec, et Judaeum  se fu turum , e t om nem  
locum  terrae peram bulaturum , e t praedicaturum  
D ei potestatem .

1 8 . Sed non cessantibus doloribus (supervenerat 
en im  iu  eum ju stum  D ei ju d ic iu m ) desperans scrip ­
s it  ad Judaeos in  modum deprecationis epistolam  
haec continentem :

1 9 .  O p t i m i s  civibus Judaeis p lurim am  sa lu tem , 
e t  bene va lere , et esse fe lic e s , rex e t princeps 
A ntiochus.

2 0 .  Si bene v a le tis , et filii v estr i, e t  ex  sen ten ­
tia  vobis cuncta su n t, m axim as ag im us gra tias.

2 1 .  Et ego in  in firm itate con stitu tu s, vestr i autem  
m em or benigne reversus de P ersid is lo c is , et infir­
m itate gravi apprehensus, necessarium  duxi pro 
com m uni u tilita te  curam habere:

2 2 .  non desperans m em etipsum , sed spem  m u l­
tam  habens effugiendi infirm itatem . ,

2 3 .  R esp ic iens au tem , quod e t p ater m eus, q u i­

tu  do miejsca Izajasza 40, 12. Kto zawiesił trzemi 
palcy wielkość ziemie, i zw ażył na wadze góry, a 
pagórki na szalach.

13. Od którego niemiał otrzymać miłosierdzia. Al­
bowiem nieżałował za grzechy z prawdziwej pokuty 
dla obrazy Boga, lecz z powodu swoich boleści, jako 
niegdyś Ezaw .dla utraconego pierworodztwa; o czem
S. Paweł do Żyd. 12, 17: Potem gdy chciał być dzie-

źyć: teraz do ziem i poniżony noszon byl na sto ik u , 
iaw n ą  m oc Bożą na sam ym  sobie ośw iad eza iąc ,

9 . tak  iż  robacy z c ia ła  złośn ika w y c iek a li, a 
ży iącego  w boleściach m ięso padało, cu ch n ien ie  tćż
y  sm ród iego w oysku c iężk ie  było.

1 0 .  A który m ało przedtym  zdał się  sobie gw iazd  
n ieb iesk ich  d o s ięg a ć : tego iuź n ik t n ie m ógł dla  
nieznośnego smrodu zn osić .

1 1 .  Ztąd tedy począł od w ie lk iey  p ych y  o d w ie ­
dziony, ku uznaniu sam ego sieb ie przychodzić, Bo­
ską p lagą upom niony, gdy na każde ocem g n ien ie  
boleści iego w iętszą  moc brały:

1 2 .  a gdy iuż an i sam  m ógł sw ego sm rodu zno­
s ić ,  tak m ów ił: Spraw iedliw a rzecz ie s t  bydź pod­
danym  Bogu, a śm ierteln em u  m yślą  n ie  rów nać s ię
z B og iem .

1 3 .  A m odlił s ię  ten złośn ik  do P an a, od k tó ­
rego nie m iał otrzym ać m iłosierdzia.

1 4 .  A m iasto do którego prędko b ieża ł, aby ie  
z z iem ią  zrów nał, y  grób nagrom adzonych trupów  
uczyn ił: teraz chce w olnym  u czyn ić ,

1 5 .  a Źydy o których  b y ł rzóltł, że ich  ani gro­
bu godnych m ia ł rozum ieć, ale ptakóm  i źw ićrzóm  
podać ku rozn iesien iu , y  z dziatkam i w yg ład zić , 
teraz ie  równe A theiiczykóm  u czyn ić  ob iecu ie;

1 6 . kośció ł tćż św ię ty  który był p ierw ey z łu p ił, 
że j i  m ia ł co nay lepszem i daram i ozdobić, y  n a ­
czyn ia  św iętego  w ięcey  przyczynić, y  nak łady do

| ofiar na leżące z dochodów sw y ch  daw ać,
1 7 . y  nadto y  Żydem  zostać, a po w szech m iey -  

1 scach  z iem ie przechodzić, y  m oc Bożą opow iadać.

1 8 . A le gdy bo leści nie przestaw ały (bo nań był 
przyszedł spraw iedliw y sąd B oży) rozpaczaiąc n a p i­
sał do Żydów naksztalt odproszenia l is t  to zam y-

| k a ią c y :
1 9 .  P r z e n a y l e p s z y i u  m iesczanóm  Zydóm  do­

brego zdrow ia, y dobrego m ien ia , y  w szelakiego  
sczęśc ia  król y hetm an A ntioch.

2 0 .  J e ś liśc ie  dobrze zdrowi y  dziatki w asze , y  
! w szytko się  wam po m y śli powodzi, w ielce  dzięku- 
i iem y.

2 1 .  A ia n iem ocą  z łożon y , a na w as łask aw ie  
w sp om in a iąc, gdym  się  w racał z P ersiey , a  w pa­
dłem  w rvielka chorobę, zdało m i się  za rzecz po-

1 trzebną, abym  o pospolitym  pożytku staranie m ia ł:
2 2 .  n iew ątp iąc sam  o sob ie, a le  nadzieię w ie lk ą  

| m aiąc że się  z n iem ocy w y b iegam .
I '  2 3 .  A rozm yśla iąc sobie że y  ociec m óy  cza-

dzicem błogosławieństwa był odrzucon; bo n ienalazł 
miejsca pokuty, choć je j ze łzam i szukał.

15. Róicne Atheńczykom. Którzy pomiędzy wszyst­
kimi Grekami najwięcej byli swobodni i niezależni.

18. Sprawiedliwy sąd Boży. Wydany był od Boga 
nań wyrok nieodzownej śmierci.

20. Wielce dziękujemy. T. j- Bogu.
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bus tem poribus in  loc is  superioribus ducebat e x e r ­
citu m , o sten d it, qui post se su sciperet principa­
tu m , (1 Mach. 5 ,  37.)

2 4 .  u t ,  s i quid contrarium  acc id eret, au t d if­
ficile  n u ntiaretur , sc ien tes h i ,  qui in  regionibus 
erant, cu i esset rerum  sum m a d erelicta , non tu r­
barentur.

2 5 .  Ad h aec, considerans de proxim o potentes  
quosque, e t v ic in os tem poribus in sid ia n tes , e t ev en ­
tum ex sp ec ta n tes , designavi filium  m eum  A ntio­
chum  reg em , quem  saepe recurrens ia  superiora  
regna m u ltis  vestrum  com m endabam , e t scrip si ad 
eum , quae su bjecta  su nt.

2 6 .  Oro itaque vos, e t peto m em ores beneficio­
rum  publice e t privatim , ut unusquisque conser­
ve t fidem  ad m e et ad filium  m eum .

2 7 .  Confido en im , eum m odeste e t hum ane a c ­
turum , e t sequentem  propositum  m eum , e t  com ­
m unem  vobis fore.

2 8 .  Ig itu r  hom icida et blasphem us, pessim e per­
cu ssu s, et ut ipse alios tractaverat, peregre in  
m ontibus m iserab ili obitu vita  fu uctus est.

2 9 .  Transferebat autem  corpus P hilipp us c o lla ­
ctaneus ejus, qni, m etuens filium  A n tioch i, ad P to ­
lem aeum  Philom etorem  in A egyptum  ab iit.

C A P U T  X.
O zdobyciu Jerozolim y , oczyszczeniu kościoła pr.

1 . M achabaeus au tem , et qui cum  eo erant, D o­
m ino se p rotegente, tem plum  qu idem , e t c iv ita ­
tem  recep it;

2 . aras a u tem , quas a lien ig en a e  per p lateas  
exstruxerant, item que delubra dem olitus est;

3 .  e t purgato tem plo, aliud a ltare feceru n t, et 
de ig n it is  lap id ibus igne concepto sacrificia  ob tu ­
lerun t post b ienn ium ; e t  in cen su m , e t lucernas et 
panes proposition is posuerunt.

4 .  Quibus g e s tis , rogabant Dom inum  prostrati 
in  terram , ne am plius talibus m alis inciderent; 
sed e t , s i  quando peccassen t, u t ab ipso m itiu s  
corriperentur, et non barbaris, ac blasphem is ho 
m inibus traderentur.

5 .  Q ua die autem  tem plum  ab a lien igen is po l­
lu tum  fu erat, con tig it eadem  die purificationem  
fier i, v ig es im a  qu inta m ensis, qui fu it C aslev.

25. Czasu patrzą. Szukają zręczności do polepsze­
nia swego interesu ze szkodą sąsiadów. — Pisałem do 
niego co niżej położono. Przydany tu był exemplarz 
listu pisanego do Antyocha Eupatora, a który zaginął.

27. I  będzie team pospolity. Będzie popularnie, po­
błażliwie z wami się obchodził.

28. M iędzy górami. P a trz  Ks. 1. r. 6, w. 4.
29. Prow adził ciało. Do Antyochii,
R. 10.—2. Po ulicach- Był bowiem zwyczaj u pogan,

sów których do w yższych  m ieysc  w oyska w iódł, 
naznaczył k tóryby po nim  państw o u ią l,

2 4 .  iż ie ś lib y  s ię  co przeciw nego przydało, abo 
iako co trudnego dano zuac, w iedząc ci którzy po 
krainach byli: kom u iest poruczona zw ierzchność  
w szech rzeczy, z sobą nie trw oży li.

2 5 .  K tem u uw aźaiąc że b lisk ie  k sią żęta  w sz y t­
k ie , y sąsiedzi czasu patrzą , y  skończenia czeka- 
ią: syna m ego A ntiocha naznaczyłem  królem : któ- 
regom  częstokroć doióżdżaiąc do w yższych  królestw  
w ielóm  z w aszych  za lćcał: y  p isa łem  do n iego  co 
uiżey położono.

2 6 .  A przetoż w as proszę y żądam , p om n iąc na 
dobrodzieystwa pospolicie y  osob liw i, aby każdy  
wiarę przeciw ko m n ie , y  przeciw  synow ie m em u  
zachow ał.

2 7 .  Bo m am  nadzieię że s ię  będzie skrom nie y  
ludzkie spraw ow ał, y  naszladow ał przedsięw zięcia  
m ego: Y będzie wam  pospolity.

2 8 .  A tak inężobóyca y  blużuierz ok rótu ie zara­
żon y, iako s ię  sam  z drugim i obchodził, w dro­
dze, m iędzy góram i m izerną śm iercią  żyw o ta  do­
konał.

2 9 .  A Philip  który z nim  był pospołu w ych ow ań , 
prowadził ciało: który boiąc s ię  syna A ntiocha, 
do P to lem eusa P hilo inetora do E gyptu z ia ch a ł.

R O Z D Z I A Ł  10.
ez Machabeusza i  o dalszych jego zuiycięztwach.

1 . A M achabeusz, y  którzy z nim  b y li, za obro­
ną Pariską k o śc ió ł i  m iasto zasię  w zią ł;

2 .  a ołtarze k tórych  byli cudzoziem cy po u li­
cach nabudow ali, tudzież też zbory rozw alił.

3 .  Y w ycliędoźyw szy k o śc ió ł, inny ołtarz spra­
w ili: a z kam ien ia  rozpalonego ogień  w sk rzesaw - 
szy , spraw ow ali ofiary po dwu la t , y kad zen ie , y 
lam py, y  ch leby pokladne w ystaw ili.

4 .  Co u czyn iw szy , padaiąc na z iem ię prosili P a ­
na, aby iuż w ięcćy  w takow e nędze n ie w padali: 
ale y  ieślib y  k iedy zgrzeszyli, aby ła sk a w ićy  od 
niego by li karani, a nie dzikim a b luźn iersk im  lu ­
dziom podaw ani.

5 .  A którego dn ia kościół od cudzoziem ców  był 
sp ługaw iony, tegoż  dnia przydało s ię  że  s ię  oczy- 
śc ien ie  sta ło , dw udziestego y  p iątego dnia m ie s ią ­
ca k tóry był K asleu .

nietylko w świątyniach ale i na drogach publicznych 
stawić ołtarze. Takim był ów ołtarz, widziany przez 
ś. Pawła w Atenach, Bogn nieznajomemu. Dzieje 17, 23.

3. Z  kamienia rozpalonego ogień wskrzesawszy. Roz­
palonego za uderzeniem o stal. Serariusz mniema iż 
ten ogień powstał z kamieni wystawionych na dzia­
łanie słoneczne lub włożonych do ognia aż się rozpa­
liły, lub jakimś cudem uproszonym modlitwami. Może 
też powstał od wzajemnego tarcia.—Po dwu lat. Patrz  
co powiedziano ks. I. r. 4. w. 25.
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6 .  E t cum  la e t it ia  diebus octo egerunt in m o­

dum tabernaculorum , recordantes, quod an te  m o­
dicum  tem poris diem  solem nem  tabernaculorum  in  
m ontibus et in  sp e lu n cis  more bestiarum  egerant.

7 .  Propter qnod th yrsos, e t ram os v irides el 
palm as praeferebant e i ,  qui prosperavit m undari 
locum  suum .

8 . E t decreverunt com m uni praecepto e t d ecre­
to , un iversae gen ti Judaeorum  om nibus an n is age­
re dies 'is to s . (1  M a c h . 4 , 5 9 .)

9 .  Et A ntiochi qu idem , qui appellatus est N o­
b ilis , v itae excessu s ita  se habuit.

1 0 .  N unc autem  de Eupatore A ntiochi im p ii fi­
lio , quae g esta  su n t, narrabim us, breviantes m ala, 
quae in b e llis  gesta  su n t.

1 1 . H ic en im  suscepto regn o , con stitu it super  
negotia  regni L ysia m  quem dam , P h oen icis et S y ­
riae m ilitiae  principem .

1 2 . N am  P to lem aeus, qui d icebatur M acer, ju ­
sti ten ax , erga Judaeos esse co n stitu it, e t  p raeci­
pue propter in iq u ita tem , quae facta  erat in eos, j  
et pacifice agere cum  e is .

1 3 . Sed ob hoc accusatus ab a m ic is  apud Eu- 
patorem , cum  frequenter proditor au d iret, eo quod j  
Cyprum  creditam  sibi a Philom etore deseru isset, et j 
ad A ntiochum  N obilem  transla tus etiam  ab eo re- j  

ce ss ise t , veneno vitam  fin ivit.
1 4 .  G orgias au tem , cum  esse t dux locorum , as- j  

su m tis advenis frequenter Judaeos debellabat.

1 5 . Judaei vero , qui tenebant opportunas m uni-1  
tiou es, fugatos ab Jeroso lym is su scip ieb an t, e t b e l­
lare ten tabant. (1  M a c h . 5 , 5 9 .)

1 6 .  Hi vero, qu i erant cum  M achabaeo, per ora­
tion es Dom inum  rogantes, u t esset sibi adjutor, 
im petum  feceru n t in  m unitiones Idum aeorum ,

1 7 .  m ultaq ue vi in sisten tes  loca  obtinuerunt, 
occurrentes in terem eru n t, e t om nes sim ul non m i­
nus v ig in ti m illibu s trucidaverunt.

1 8 . Quidam autem , cum  con fug issen t in  d u a s ! 
turres valde m unita s, om nem  apparatum  ad repu­
gnandum  habentes, (1  M a c h .  5 ,  5 .)

1 9 . M achabaeus ad eorum expugnationem  re li-  j  

cte  Sim one et Josepho, item que Zachaeo, eisque  
qui cum  ipsis erant sa tis m ultis, ipse ad eas , quae 
am plius perurgebant, pugnas conversus est.

2 0 .  Hi vero, qui cum Sim one era n t, cu p id itate | 
du cti, a quibusdam , qui in turribus erant, suasi j

6. Wspominając. W eseląc się, iż się czasy zmieniły 
na lepsze i jakby dodając do uroczystości poświęcenia, 
to czego niedostawało było obchodowi kuczek.

7. K tóry zdarzył. Który dał możność oczyszczenia'
12. Albowiem Ptolomeusz. Opowiada się, jakim  spo­

sobem Ptolomeusz znienawidzianj od E upatora za ła ­
skawe obchodzenie się z Żydami, sam sobie dobrowol­
nie życie odebrał.—D la  niesprawiedliwości która się im  
była stała. W idział był bowiem jak  się obchodzono 
z Żydami niesprawiedliwie i srogo, i dla tego ulito­
wał się nad nimi.

13. Cypru od Philomctora jem u poruczoneyo odbic-

6 . Y z w eselem  przez ośm  dni obchodzili iako  
św ięto  K uczek: w spom inaiąc iż  przed m ałym  cza­
sem  dzień uroczysty  Kuczek po górach i  po iask i- 
niach iako źw ierzęta  obchodzili.

7 .  A przetóż ga łązk i y  rózgi z ie lon e , y  palm y  
n o sili przed ty m , k tóry  zdarzyi że oczyscione było  
m ieysce sw o ie .

8 . Y pospolitym  rozkazaniem  y  w yrokiem  usta ­
w ili, aby one dni w szytek  naród Żydowski na ka­
żdy rok obchodzi).

9 .  A A n lioch a , którego zwano Zacnym , taki był 
koniec żyw ota .

1 0 . A teraz o Eupatorze, sy n ie  A utiocha niezbo- 
żnego, có się  działo powie'm y, skracaiąc złe przy­
gody które s ię  na w alkach  przydaw ały .

1 1 .  Bo ten dostąpiw szy k rólestw a , przełożył nad 
spraw am i królestw a n ieiak iego  Lisyasza,- hetm ana  
rycerstw a P h e n ic iiey  y  S y ry iey .

1 2 . Ąbowiem P tolem eus którego zwano M acer, 
prawa Żydóm u m y ś lił zachow ać, a  zw łascza d la  
n iespraw ied liw ości która się  im  była  s ta ła , y  spo- 
koynie s ię  z n im i obchodzić.

1 3 .  A le przeto bodąc oskarżony od przyiació ł do 
E upatora, gd y  go częstokroć zdraycą nazyw ano , 
(przeto iż Cypru od P hilom ctora iem u poruczonego  
odbieżal, y do A ntiocha Zacnego s ię  udaw szy , y  
od tego  odsta ł) trucizną żyw o ta  dokonał.

1 4 . A G orgiasz będąc hetm anem  na tych m icy- 
scach , nazhićraw szy przychodniów , często z Żydy  
w oiow ał.

1 5 .  A Żydzi którzy m ie li zam ki na różnych  
m iey sca ch , w ygnane z Jeruzalem  przyim ow ali, y  
k u sili się  w a lczyć .

1 6 .  A c i którzy z M aohabeuszem  • b y li, przez modlitwę P an a prosząc aby im  był na pom ocy, u d e­
rzyli na obronne m ieysca  Idum eyczyków :

1 7 .  y  dobyw aiąc ich  w ie lk ą  m ocą, m ie y sca  
otrzym ali, a k to  s ię  im  naw iną ł zab iia li, y  w szyt- 
kicli w  obec n iem n iey  dw udziestu ty s ięcy  zam or- 
dow ali.

1 8 .  A gdy n iektórzy u c iek li na dw ie w ieży  bar­
zo obronne, w szystk ie  potrzeby na odpór m aiące.

1 9 .  M achabeusz na ich  zdobyw anie S im ona, Jo- 
zepha, y  Zacheusza, y  ty ch  którzy z n im i b y li, 
dosyć w ielu  zostaw iw szy , sam  się  udał do tych  
bitew  w ięcey  które p rzyn a g la ły .

2 0 .  A le c i k tórzy z S im onem  b y li , ch c iw ośc ią  
u n ies ien i, od n iek tórych  którzy na w ieżach  by li
żal. OffPtolomeusza Filometora króla Egipskiego.— 
I  od tego odstał. Nie mówi się, iżby rzeczywiście odstą­
pił od Antyocha, bo w takim razie niedostałby tego 
urzędu od Eupatora, lecz że przeciwnicy jego ogłosili 
go za zdrajcę za to, iż się zdawał sprzyjać Żydom.

18. N a dwie wieży. Pod imieniem wież zdaje się iż 
tutaj mówi o twierdzach dosyć wielkich, albowiem 
w grec. czytamy, iż 9 tysięcy wojska w nich się skryło; 
dla tego to niektórzy tłumaczą przez zam ki, zwłaszcza 
iż Pismo ś. niżej 23 w. nazywa je obronnemi miej­
scami.

20. Siedmdziesiąt tysięcy dydrachm. Summa ta wy­
nosi skudów, rzymskiej monety, czternaście tysięcy.
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sunt p e cu n ia , e t sep tu agin ta  m illibus didrachm is 
a ccep tis , d im iseru n t quosdam effugere.

2 1 .  Cum autem  Machabaeo nu ntiatum  esset, 
quod factum  e s t , principibus populi con gregatis, 
a ccu sa v it, quod pecunia fratres ven d id issen t, ad­
versariis eorum  d im issis .

2 2 .  Hos ig itu r  proditores factos in te r fe c it , et 
confestim  duas turres occupavit.

2 3 .  A rm is au tem  ac m anibus om nia prospere 
agendo in duabus m unitionibus plus quam  v ig in ti 
m illia  perem it.

2 4 .  At T im otheus, qui prius a Judaeis fuerat 
su peratus, convocato exercitu  peregrinae m u ltitu ­
d in is , e t congregato equitatu  A siano, ad ven it quasi 
arm is Judaeam  cap tu ras. (1. Mach. 5, 6).

2 5 .  M achabaeus au tem , e t  qui cum ipso erant, 
appropinquante i l lo ,  deprecabantur D om inum , caput 
terra asp ergen tes, lum bosque c ilic iis  p raec in cti,

2 6 .  ad a lta r is  crepidinem  provoluti, u t sib i pro­
p itiu s , in im ic is  autem  eorum esset in im icu s , et 
ad versariis ad versaretur, s icu t le x  d ic it . (Exod. 
23, 22).

2 7 .  E t ita  post orationem , sum tis arm is, lon ­
g iu s de c iv ita te  procedentes, et proxim i hostibus 
effecti resederunt.

2 8 .  Prim o autem  so lis ortu utrique com m ise­
ru nt, ist i quidem  v ictoriae et prosperitatis spon­
sorem  cum v ir tu te  D om inum  habentes; i ll i  autem  
ducem  belli an im um  habebant.

2 9 .  Sed , cum  vehem ens pugna esse t , apparue­
runt adversariis de coelo v ir i quinque in  eq u is, 
frenis aureis decori, ducatum  Judaeis praestantes,

3 0 .  ex  quibus duo Machabaeum m edium  habentes, 
arm is su is circum septum  incolum em  conservabant; 
in  adversarios autem  te la  e t fu lm ina ja c ieb a n t, ex  
quo et ca ec ita te  con fusi, et rep leti perturbatione  
cadebant.

3 1 .  In ter fec ti sunt autem  v ig in ti m illia  qu in­
g en ti, e t  eq u ites se x c e n ti.

3 2 .  T im otheus vero confugit in  Gazarem prae­
sid ium  m unitu m , cu i praeerat Chaereas.

3 3 .  M achabaeus au tem , e t qui cum  eo erant, 
laetan tes obsederunt praesidium  diebus quatuor.

3 4 .  At b i, qui in tu s erant, loci firm itate con­
fisi, supra m odum  m aledicebant, et serm ones n e ­
fandos jactab an t.

3 5 .  Sed cum  d ies qu inta illu ce scer e t, v ig in ti 
ju venes ex  h is , qui cum  Machabaeo erant, accensi 
an im is propter b lasphem iam , v ir iliter  accesseru nt 
ad m urum , e t feroci anim o incedentes ascendebant;

3 6 . sed e t a lii s im iliter  ascend entes, turres por- 
tasque succendere agressi su n t, alque ipsos m ale­
dicos vivos concrem are.

21. Bracią za pieniądze przedali. Nie tylko bowiem 
darowane było im życie i przywrócone majętności, 
lecz dana była władza uciskania Żydów, zabijania, 
rabowania, i t. d.

24. K tóry pierwiej od_ Żydów był zwyciężony. Nie­
dawno przedtem w Galaadzie, będąc wodzem Ammo- 
nitów, w kilku potyczkach był zwyciężonym od Ży-

dali s ię  uw ieśdż pieniądzom : a  w ziąw szy sied m d zie- 
sią t ty s ię c y  D ydrachm , niektórym  uc iec  dopuścili.

2 1 .  A gd y  M achabeuszowi oznaym iono co s ię  
s ta ło , zgrom adziw szy przednieysze z ludu , sk arży ł 
na n ie , iż bracią za p ien iądze przedali, w ypu ściw szy  
ich n ieprzy iacio ły ,

2 2 .  T ych tedy u czyn iw szy  ie  zdraycy , zab ił, y  
n a tych m iast dwu w ież  dobył.

2 3 .  Y spraw uiąc w szytko sczęś liw ie , bronią y  
rękom a, w ięcóy  niż dw ad zieścia  ty s ię c y  zabił na 
dwu zam kach.

2 4 .  A T im otheusz, k tóry pićrw ćy od Żydów by ł 
zw yc iężon y , zebraw szy w oysko ludu cu dzoziem sk ie­
g o , y  zgrom adziw szy iezd n e z A zyićy, przyciągn ął, 
iakoby mocą m iał w ziąć ziem ię Żydowską.

2 5 .  Lecz M achabeusz y  ci co z nim  b y li, gdy  
się  on p rzyb liża ł, m o d lili się  P an u , g łow y ziem ią  
posypaw szy, a  biodra w losienn icam i opasuwszy.

2 6 .  Padszy u spodku ołtarza, aby im m iło śc iw , 
a n ieprzyiaciołóm  ich  b y ł n ieprzyjacielem , y  «prze­
ciw nikom  sprzeciw ił s ię ,  iako zakon m ówi:

2 7 .  A tak po m od litw ie w ziąw szy zbroie, od ­
szed łszy  d a lćy  od m ia s ta , a przyszedszy b liźćy  ku 
nieprzyiacio łóm , położyli się .

2 8 .  A skoro słońce w zeszło , stoczyli b itw ę z o- 
budwu stron: ci m a iąc  rękoym ią zw ycięztw a y  
sc zęśc ia  Pana z cnotą: a oni za hetm ana ku b i­
tw ie serce m a iąc .

2 9 .  Lecz gdy sroga b iiw a  b y ła , ukazali się  n ie ­
przyjaciołom  z nieba p ięć  m ężów na koniech, uzdam i 
z ło tćm i ozdobni: którzy by li przew odnikam i Żydóm:

3 0 .  z k tórych  dw a M achabeusza m iędzy sobą  
m a ią c , broniam i sw ym i obtoczyw szy zdrowego z a ­
ch ow yw ali, a na n iep rzy iacio ły  zastrzały y  p ioru ­
ny m io ta li, przeco y  ślep ota  zam ieszani, y  n ap eł­
n ien i trw ogi upadali.

3 1 .  Y zabito ich  d w ad zieścia  ty s ięcy  y  p ięćset, 
a iezdnych  sześćset.

3 2 .  A Tim otheusz u c iek ł na Gazarę zam eczek  
obronny, wr którym  był starosta  Chereasz.

3 3 .  Ale M achabeusz y  ci którzy z nim  by li, z o- 
chotą obiegli zam ek przez czfćry dni.

3 4 .  A ci którzy na nim  b y li, ufaiąc m ieysca  
obronie, nad m iarę z łorzeczy li, y  mowy niesłuszne  
m iota li.

3 5 .  Ale gdy p iąty  dzień  nastaw ał, dw adzieścia  
m łodzieńców  z tych  którzy z M achabeuszem b y li ,  
zapaleni sercem  o one b lnźn ierstw a, m ężnie do 
m uru przystąp ili, y  srogim  sercem  idąc w stępow ali.

3 6 .  Lecz y  drudzy także w stępu iąc, w ieże y  
bram y p a lić  poczęli, y  sam e blużnierze żyw o p a lili.

dów, wyż. ks. I. r. 5, w. 5 i 7.

26. Jako zakon mówi. Exod. 23, 22 i 23, gdzie czy­
tamy: A  jeśli usłuchasz głosu jego, a uczynisz wszy­
stko co mówię.- nieprzyjacielem będę nieprzyjaciołom  
twoim, i utrapię którzy cię utrapią. I  pójdzie anioł 
mój przed tobą.
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3 7 .  P er continuum  autem  biduum praesidio v a ­
sta to , T im otheum  occu ltan tem  se  in quodam reper­
tum  loco perem erunt, et fratrem  illiu s  Chaeream  
et Apollophanem  occid erun t.

3 8 .  Quibus g e s tis , in  h y m n is e t confessionibus 
benedicebant D om inum , qui m agna fe c it  in  Israel, 
et v ic tor iam  dedit i l l is .

3 7 .  A przez dwa dni u staw iczn ie  zam ek zbu­
rzyw szy , T im otheusza, k tóry  się  był sk rył na ie -  
dnym  m ieyscu , dostaw szy zab ili: y  brata iego Che- 
reasza , y  Appollophana zab ili.

3 8 .  Co spraw iw szy , z p ieśn iam i y  z w yzn aw a­
niem  b łogosław ili Pana, k tóry  w ielk ie  rzeczy uczy-

! n ił  w Izraelu , a dał im zw ycięztw o .

C A P U T  XI R O Z D Z I A Ł  11.
O zwycięztwach odniesionych nad Lieyaszem.

1. Sed parvo post tem pore, L ysias procurator | 1 . Ale po m ałym  czasie , L isyasz spraw ca y po-
reg is , e t propinquus, ac negotiorum  praepositus, j w inow aty  królew sk i, y  nad sprawam i przełożony,
grav iter  ferens de h is , quae a cc id era n t, j  to co s ię  stało  ciężko znosząc,

2 .  con gregatis octogin ta  m illib u s, e t  equitatu j 2 .  zebraw szy ośm d ziesiąt ty s ię c y , y  w szytk ę ie -
u n iverso , ven iebat adversus Ju daeos, ex istim an s zdę, ruszył s ię  przeciw  Zydóm , rozum iejąc iż m ia-
se  c iv itatem  quidem  captam  gen tibus habitaculum  
factu ru m , (1. Mach. 4 , 35).

3 .  tem plum  vero in  pecuniae q u aestum , sicu t  
cetera  delubra gen tiu m , habiturum , e t per s in g u ­
lo s annos ven ale sacerdotium ;

4 . nusquam  recogitans Dei po testa tem , sed m en­
te  effrenatus in m ultitud ine ped itum , e t in  m illi­
bus equitum , e t in  octogin ta  eleph antis confidebat.

5 . Ingressus autem  Judaeam , et appropians B eth- 
su rae, quae erat in  angusto loco , ab Jerosolym a  
in terva llo  quinque stad iorum , illud  praesidium  e x ­
pugnabat.

6 . U t autem  M achabaeus, e t  qui cum  eo erant, 
cognoverunt expugnari p raesid ia , cum tletu e t la
cry m is rogabant D om inum , e t om nis turba s im u l," m i prosili P an a, y  w szy tek  lud pospolity z n im i,
ut bonum Angelum  m ittere t ad sa lu tem  Israel

7 .  Et ipse prim us M achabaeus, su m tis arm is, 
ceteros adhortatus est sim u l secum  periculum  su ­
b ire , e t ferre au x iliu m  fratribus su is .

8 .  Cumque pariter promto anim o procederent, Je- 
rosolym is apparuit praecedens eos eques in  veste  
candida, arm is aureis hastam  vibrans.

9 . Tunc om nes sim ul benedixerunt m isericordem  
D om inum , e t convaluerunt an im is , non solum ho­
m in es, sed et bestias ferocissim as et muros ferre­
os parati penetrare.

1 0 .  Ibant ig itu r  p rom ti, de coelo habentes ad­
ju torem , e t  m iserantem  super eos Dom inum .

1 1 .  Leonum  autem  more im petu  irruentes in 
h ostes, prostraverunt ex  e is  undecim  m illia  ped i­
tu m , e t equitum  m ille  sexcen tos;

1 2 .  un iversos autem  in  fugam  verterunt; plu- 
res au tem  ex  e is vu lnerati nudi eva seru n t. Sed et 
ipse L ysias turpiter fu g ien s ev a sit.

1 3 .  E t quia non in sen sa tu s era t, secum  ipse  
reputans, factam  erga se d em inutionem , e t in te lli-

sta  dobyw szy u czyn ić  ie  m iał m ieszkaniem  po­
ga ń sk im ,

3 . a że kośció ł m iał iśd ż na zysk  p ien iężn y , 
iako inne zbory pogańskie, a  kapłaństw o przeday- 
ne na każdy rok;

4 . w niw czym  się  n ie og ląd aiąc n a  B ożą m oc, 
ale rozpuściw szy wodze serca  w m nóstw ie p ieszych , 
y w ty siącach  konnych, y  w ośm idziesią t elephan- 
tów , u fa ł.

5 .  A ta k  w targnąw szy do ziem ie Z ydow skiey , a 
przybliżyw szy się  do B eth su ry , która była  w  c ia ­
snym  m ieyscu , na p iąci staiach  od Jeruzalem , o- 
nego zamku dobyw ał.

6 .  A gdy M achabeusz y  c i co z nim  by li d ow ie­
d zie li s ię  iż  zam ków  dobyw ano, z p łaczem  y  łza-

aby zesła ł an ioła  dobrego ku w ybaw ien iu  Izraela .
7 .  A sam  napierw ey M achabeusz, porw aw szy  

broń, napom inał drugich, aby się  z nim  w dali w  n ie- 
bespieczeństw o, a dali ratunek  bracićy sw ćy .

8 .  A gdy pospołu ochotnym  sercem  w ieżdża li 
w Jeruzalem , ukazał s ię  rycerz iadący przed nim i 
w szacie św ie tn ey , w e z łotóy  zbroi, drzew cem  o- 
b racaiąc.

9 .  Tedy w szyscy  społu b łogosław ili m iłosiernego  
P an a , y  byli na u m yśle  u tw ierdzen i: będąc gotow i 
niety lk o  przez ludzie, a le y przez naokróln ieyszc  
b e sty ie , y przez m ury żelazne przebić się .

1 0 .  A tak sz li och otn ie , m aiąc z n ieba pom o­
cn ik a , y  lito śc iw eg o  nad sobą Pana.

1 1 .  A iako lw i rzuciw szy się  pędem  na nieprzy- 
iac io ły , porazili z n ich jedenaście ty s ięcy  p ieszych , 
a ty sią c  y  sześćset iezdn ych;

1 2 .  a  w szytk ie  w ty ł ob rócili, a w ięcey  z nich  
rannych nago uszło. Lecz y  sam  L isyasz srom otn ie  
u ciek a ią c  uszedł.

1 3 .  A iż  był nie g łu p i, rozm yśliw szy sobie ia- 
ką szkodę podią ł, y  rozum ieiąc iż H ebreyczykow ie

27. Od miasta. Jerozolimy. zara brało za jedno z Gazą Filistyńską, tu  jednak
28. R ękojm ię . . .  z cnotą. Sprawcy i wspomożyciela insze miasto oznacza, jak  mniemają Serar. i Lalia.

ich męztwa i mocy.—Za hetmana ku bitwie serce ma- 34. Złorzeczyli. Judzie i Żydom od których byli 
jąc. Ufali sile swojej oddalając się od Pana, owszem oblegani.
walcząc przeciwko Niemu. 38. Wyznawaniem. Wychwalaniem Boga.

32, Gazarę. Chociaż pierwiej nieraz się miasto Ga- R. 11.— 13. Króla przywieść aby był przyjacielem.
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gens in v icto s esse H ebraeos, om nipotentis D ei a u ­
x i l io  iu iten te s , m is it ad eos;

1 4 .  prom isitque se consensurum  om nibus, quae  
ju sta  su n t, e t regem  com pulsurum  am icum  fieri.

1 5 . A nnuit autem  M achabaeus precibus L y s ia e , 
in  om nibus u t ilita t i consu lens, e t  quaecum que M a­
chabaeus scr ip sit Lysiae de Ju d aeis, ea rex co n ­
cess it .

1 6 .  N am  erant scriptae Judaeis ep istolae a  L y­
sia  quidem  hunc modum con tin en tes: L y s i a s  po­
pulo Judaeorum  sa lu tem .

1 7 .  Joannes, et A besalom , qui m issi fuerant a 
vob is, traden tes scr ip ta , postu labant, ut ea , quae 
per illo s  sign ificabantur, im plerem .

1 8 . Q uaecunque ig itu r  reg i potuerunt perferri, 
exposu i: e t quae res p erm itteb a t, cou cessit.

1 9 .  Si ig itu r in negotiis fidein con servaveritis, 
e t  deinceps bonorum vobis cau sa  esse  tentabo.

2 0 .  D e ceteris autem  per s in g u la  verbo m anda­
v i e t  i s t i s ,  et h is , qui a  me m issi su n t, co llo ­
qui vobiscum .

2 1 .  B ene v a lete . Anno cen tesim o quadragesim o  
octavo  m en sis  D ioscori, d ie v igesim a  e t quarta.

2 2 .  R eg is autem  ep istola  is ta  continebat: R e x  
A ntiochus L ysiae fratri sa lu tem .

2 3 .  P atre nostro in ter deos transla to , nos v o ­
len te s  eo s , qui sunt in  regno nostro sin e  tum ultu  
ag ere , e t rebus su is adhibere d iligen tiam ,

2 4 .  audiv im us Judaeos non con sen sisse  patri m eo, 
ut transferrentur ad ritum  G raecorum , sed tenere  
v e lle  suum  in stitu tu m , ac propterea postulare a 
nobis conced i sibi leg it im a  sua.

2 5 .  V olentes ig itu r hanc quoque gentem  quietam  
e s se , s ta tu en tes  ju d icav im u s, tem plum  restitu i i l ­
l is ,  ut agerent secundum  suorum  majorum con sue­
tudinem .

2 6 .  B ene ig itu r  fecer is , s i  m iseris ad eos , et 
dexteram  dederis, ut cognita nostra vo lun tate, bo­
no anim o s in t , e t  u tilita tib u s propriis deserviant.

2 7 .  Ad Judaeos vero reg is ep isto la  ta lis -e r a t:
R e x  A ntiochus senatu i Judaeorum , e t  ceter is

Judaeis sa lu tem .
2 8 .  S i v a letis , s ic  e s tis , ut volum us: sed e t  

ip si bene va lem us.
2 9 .  A diit nos M enelaus, d icen s ve lle  vos de- 

scendere ad v estros, qui sunt apud nos.
Z pewnością mógł był to obiecywać, bo małoletniego 
króla miał w swój władzy, pod którego imieniem sam 
królował.

15. Pożytkowi. Publicznemu dobru.—Cokolwiek M a­
chabeusz pisał. Bez wątpienia Machabeusz żądał swo­
body religii, albowiem ta była główną przyczyną przed­
sięwziętej wojny.

19. Wiarę. W  grec. życzliwość: jakby rzekł: jeśli o- 
każecie się życzliwymi względem króla. — Przyczyną  
dobrego. Abym zjednał dla was względy króla.

21. Miesiąca Dioskora. W grec. ks. miesiąc ten na-
B ib . S t. T e st. T . III,

niezw yciężen i s ą ,  po legaiąc na w szechm ocnego B o­
ga pom ocy;

1 4 . posłał do n ich , y  ob iecow ał zezw o lić  na  
w szytko co słu szna ie s t , y króla przyw ieźdż aby  
był przyjacielem .

15. Y przyzw olił M achabeusz na prośby L isya- 
szow e, p ożytk ow i we w szytk im  d o gad za ią c, y co ­
kolw iek M achabeusz p isa ł L isyaszow i o Ż ydziecli, 
tego król pozw olił.

1 6 . Bo były l is ty  napisane do Żydów od Lisya- 
sza ten sposób zam ykaiące: L y s i a s  ludow i Ż ydow ­
skiem u zdrow ia.

1 7 .  Jan y A besalom , którzy byli posłani od w as, 
oddawszy p isan ie , żądali abym  to co s ię  przez n ie  
dało znać, w yp ełn ił.

1 8 .  A tak cokolw iek  m ogło s ię  od n ieść do króla, 
przełożyłem : a czego rzecz dopusczała, pozw oliłem .

1 9 .  P rzetóż ie ś li  w  sprawach w iarę zach ow acie , 
na potym  starać się  będę, abych wam by ł przy­
czyną dobrego.

2 0 .  A o iu n ych  rzeczach o każdey z osobna da­
łem  rozkazanie słow n e , y  tym , y  ow-ym, którzy  
odem nie posian i są , aby się  z wam i nam ów ili.

2 1 .  M ieycie się  dobrze. Roku setnego czterdzie­
stego ósm ego m iesiąca  D ioskora, dnia d w u d zieste­
go y  czw artego.

2 2 .  K rólew ski zaś lis t  to w sobie m ia ł: K r d l  
A ntioch L isyaszow i bratu zdrow ia.

2 3 .  Gdyż oc iec  nasz m iędzy bogi przeniesion  
ie s t , m y c h cą c , aby c i którzy są  w k ró lestw ie  na­
szym , bez trw ogi ż y li , a rzeczy sw ey p iln ow ali,

2 4 .  s ły sz e liśm y  iż Źydowie nie przyzw olili oy - 
cu m em u, żeby m ie li przen iesien i bydź do ob ycza ­
jów G reckich, a le  że ch cą  trzym ać sw e u sta w y , y  dla  
tego żądaią od nas, abyśm y im  dopuścili praw ich .

2 5 .  Chcąc tedy aby ten naród był w pokoiu, 
stanow iąc o są d ziliśm y , aby im  kośció ł by ł przy­
w rócony, aby s ię  podług zw yczaiu przodków sw ych  
rządzili.

2 6 .  Dobrze tedy uczyn isz , ie ś li  do n ich  poślesz , 
a dasz im praw ą rękę: aby poznawszy w olą n a ­
sze , byli dobrego serca , a w łasnych pożytków  prze­
strzega li.

2 7 .  A l is t  do Żydów królew ski tak i był:
K r d l  Antioch radzie Ż ydow skiey , y  iu n ym  Źydóm  
zdrowia.

2 8 .  Jeś li s ię  dobrze m acie, lak eśc ie  iako ch ce ­
my: a le  y  m y dobrze s ię  m am y.

2 9 .  P rzyszed ł do nas M enelaus, pow iadaiac że 
w y ch cec ie  z s tą p ić  do w aszych którzy są  u nas.
żywa się Dioskoryntus, i odpowiada naszemu po części 
Marcowi, po części Kwietniowi.

22. Bratu. Krewnemu. P atrz  niż. w. 35.
33. Mię/Izy bogi przeniesiąn. Zwykle używane w o- 

wym czasie pochlebstwo, przez które mówiono że zmar­
li królowie między bogi byli policzeni.

26. Piawą rękę. Gdy zawrze z nimi pokój i zgodę.
29. Że wy chcecie zstąpić do waszych, którzy są u 

nas. Wielu z was chcieli przybyć do nas razem z po­
słami dla popierania przed nami sprawy o swobodzie 
i zachowaniu waszych obrządków-.
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3 0 .  H is ig itu r , qui com m eant usque ad diem  
tr igesim um  m ensis X an th ic i, dam us dextras se cu ­
r ita tis ,

3 1 .  u t Judaei utantur c ib is e t  leg ib u s su is , s i ­
cu t e t  prius: e t nem o eorum  u llo  modo m olestiam  
patiatur de h is ,  quae per ignorantiam  gesta  su n t.

3 2 .  M isim us au tem  e t M enelaum , qui vos a l ­
loquatur.

3 3 .  V alete . Anno cen tesim o quadragesim o o c ta ­
vo , X an th ici m ensis qu inta decim a d ie.

3 4 .  M iserunt au tem  etiam  R om ani ep isto lam , 
ita  se habentem :

Q u i n t u s  M em m ius et T itus M anilius, le g a t i  R o­
m anorum , populo Judaeorum  sa lu tem .

3 5 .  D e h is ,  quae L ysias cognatus reg is con ces­
s i t  vob is, e t nos con cessim u s.

3 6 .  De quibus au tem  ad regem  ju d icav it refe­
rendum , cou festim  a liq uem  m it t ite ,  d iligen tiu s in ­
ter vos con feren tes, u t decernam us, s icu t con gru it 
vobis: nos enim  A ntiochiam  acced im us.

3 7 .  Ideoque fe stin a te  rescribere, u t nos quoque 
sc ia m u s, cujus e s tis  vo lun tatis .

3 8 .  B ene va lete . Anno cen tesim o quadragesim o  
octavo, qu in ta  decim a die m en sis  X an th ic i.

C A P U  T XII.
O zwycięstwach nad Tymoteusze

1 . His fa ctis  paction ib u s, L ysia s pergebat ad r e ­
g em , Judaei au tem  agricu lturae operam dabant.

2 . Sed h i, qui resederant,T im otheus, e t A pol­
lonius G ennaei filiu s , sed et H ieronim us, e t D e- 
mophon super h o s, e t N icanor C ypriarches, non s i ­
nebant eos iu  s ilen tio  agere e t qu iete.

3 .  Joppilae vero ta le quoddam flagitium  perpe­
trarunt: rogaverunt Judaeos, cum quibus hab ita­
bant, ascendere scaphas, quas paraverant, cum  
uxoribus e t filiis , qu asi nu llis in im ic it iis  in ter eos 
subjacentibus.

4 . Secundum  com m une itaque decretum  c iv ita ­
t is , e t  ip sis acq u iescen tib u s, pacisque causa n ih il  
suspectum  habentibus, cum  in altum  p rocessissen t, 
subm erserunt non m inus du centos.

5 . Quam crudelitatem  Judas in suae gen tis  h o ­
m ines factam  u t cognovit, praecep it v ir is , qui erant 
cum  ipso , e t  invocato ju sto  ju d ice  D eo,

6 . ven it adversus in terfectores fratrum , e t  por­
tum  quidem  noctu  su ccen d it, scaphas ex u ss it , eos 
au tem , qui ab ig n e  refugerant, g ladio perem it.

7 . Et cum h aec ita  e g is s e t ,  d iscess it quasi i t e ­
rum reversurus, e t  un iversos Joppitas eradicaturus.

30. X antika . T. j. Kwietnia.
31. Które się z  niewiadomości działy. Zdaje się p ra­

gną aby poszło w zapomnienie to co dotąd z obu stron 
czyniono.

34. Legaci rzymscy. Byli to posłowie wysłani od 
senatu i ludu rzymskiego do Azii, dla urządzenia 
spraw owych prowincyj.

3 0 . A przetóż tym  którzy do nas przyda, aż do 
dnia trzydziestego m iesiąca  X anth ika, da iem y pra­
w icę  b esp ieczeń stw a ,

3 1 .  aby Żydzi u żyw ali pokarm ów y praw sw o­
ic h , iako y  przed ty m : a iżby  żaden z n ich  ża ­
dnym  sposobem przykrości n ie  c ierp ia ł, w ty ch  
rzeczach które s ię  z n iew iadom ości d z ia ły .

3 2 .  A p o sła liśm y  y  M enelausa, k tóryb y z wam i 
m ów ił.

3 3 . Dobrze s ię  in ieyc ie . Roku setnego  czterdzie­
stego ósm ego, X anth ika m iesiąca  dnia p iętu astego .

3 4 .  P osła li też  y  R zym ianie l is t  ta k i:

Q u i n t u s  M em m ius, y  Titus M anilius, Legaci 
R zym scy ludow i Żydow skiem u zdrow ia.

3 5 .  Tego co w am  L isyasz królew sk i pow inow a­
ty  pozw olił, y  m yśm y  pozw olili.

3 6 .  A o czym  rozum iał że s ię  m ia ł królik  do­
łożyć , p iln ie s ię  m iędzy sobą naradziw szy , w net 
kogo p o ślic ie , ab yśm y sk a za li, tak iako wam  n a le ­
ż y , bo m y iedziem y do A n tio ch iiey .

3 7 .  A przetóż co n arych ley  od piszcie, abyśm y  
y  m y w ied z ie li, co ie st za w ola w asza.

3 8 .  M ieycie s ię  dobrze. Roku se tn ego  czterdzie­
stego ósm ego, p iętn astego  dnia m ie siąca  X anthika.

R O Z D Z I A Ł  12.
m, ofiarach za umarłych , i  t. d.

1. Gdy s ię  te  um ow y s ta ły , L isyasz iach a ł do 
króla, a  Żydow ie rolą s ię  b aw ili.

2 . A le ci k tórzy byli zo sta li, T ym otheusz y  A- 
pollon iusz , syn  G enneusza, a le  y  H ieronym , y D e- 
mophon, y  nad te N ikanor k siążę z Cypru, n ie do- 
pusczali im  ży ć  w  m ilczen iu  y  w pokoiu.

3 . A Joppitow ie taką z łość  zbroili: P ro sili Ż y ­
dów z k tórym i m ieszk a li, aby w sied li w lodzi k tó ­
re by li n a go to w a li, z żonam i y  z d z iećm i, iakoby  
z n im i żadnego n iep rzy iac ie lstw a  nie m ie li.

4 .  A tak w ed ług  pospolitego w yroku m ieysk ieg o , 
gd y y  sam i przyzw olili, a n ic  podeyźrzanego dla  
pokoiu n ie  m ie li , zaiechaw szy  na g łęb ią , potopili 
nie m nióy dw uset.

5 . 0  którym  ok rucieństw ie  nad narodem  sw ym  
u czyn ionym , gd y  s ię  dow iedział Ju d as, rozkazał 
m ęźóm  którzy b y li z n im , a w ezw aw szy sędziego  
spraw iedliw ego B oga,

6 .  przyciągn ął na bracie'y m orderze, y  zapalił 
port w  n o cy , y  łodzie popalił, a te k tórzy ognia  
uszli m ieczem  pozabiiał.

7 . A gdy to tak sp raw ił, o d cią gn ą ł iakoby się  
zaś znowu w rócić m ia ł, a  w szytk ie  Jop ity  w ykorzen ić.

R. 12,—4. W edług pospolitego wyroku miejskiego. 
Myśl ta: Żydzi przez grzeczność przyjęli wezwanie bę­
dąc zaufani w publiczny wyrok Joppenczyków, przez 
który między obywatelami, chociaż innśj religii, pokoj 
został zatwierdzony.

5. Rozkazał mężom. Wziąść się do broni, albo iść 
za sobą.



II. MACHABAEORUM. CAP. XII. — 675 — KS. 2. MACIIABEJSKIE. ROZ. 12.
8 .  Sed cum  cognovisset et eos, qui erant Ja- 

m niae, ve lle  pari modo facere habitantibus secum  
Judaeis,

9 .  Jam nitis quoque nocie  su pervenit, e t portum  
cum navibus su ccen d it, ita  u t lum en ig n is  appa­
reret Jerosolym is a stad iis  du centis quadraginta.

1 0 .  Inde cum  jam  ab iissen t novem  sta d iis , et 
iter  facerent ad T im otheum , com m iserunt cum  eo 
Arabes quinque m illia  v ir i, e t equites qu ingenti.

1 1 .  Cum que pugna va lida  fieret, e t au x ilio  Dei 
prospere ce s s is se t , residu i Arabes v ic t i ,  petebant 
a Juda dextram  sib i d ari, prom ittentes se  pascua  
daturos, et iu  ce ter is  profuturos. (1. Mach. 5 , 
39).

1 2 .  Judas au tem , arbitratus vere in  m u ltis eos 
u t ile s , prom isit pacem ; dextrisque a ccep tis , d i­
scessere  ad tabernacula sua.

1 3 . A ggressus e s t  autem  et civ itatem  quandam  
firm am  pontibus m urisque circum septam , quae a 
turbis habitabatur gen tium  prom iscuarum , cu i no­
m en Casphin.

1 4 .  Hi vero, qui in tu s erant, confidentes i n s t a ­
b ilita te  m urorum , e t  apparatu alim oniarum , rem is­
siu s ageb an t, m aled ictis lacessen tes Judam , e t b la­
sp hem antes, ac loquentes quae fas non est.

1 5 . M achabaeus au tem , invocato m agno m undi 
principe, qui s in e  arietibus et m achin is tem pori­
bus Jesu  p raecip itav it Jericho, irru it ferociter  m u­
r is, (Jos. 6 , 20).

1 6 . et capta c iv ita te  per Dom ini volun tatem  in­
num erabiles caedes fe c it, ita  u t adjacens stagnum  
stadiorum  duorum la titu d in is  sanguine in terfecto­
rum fluere videretur.

1 7 . lu d e  d iscesserun t stad ia  septingenta  qu in­
quaginta , e t ven erun t in Characa ad eos, qui d i­
cuntur T ubianaei, Judaeos,

1 8 .  et T im otheum  quidem  in i l l i s  loc is  non com ­
prehenderunt; nulloque negotio perfecto regressus 
e s t ,  re licto  in quodam loco firm issim o praesidio.

1 9 . D ositheus au tem , e t Sosipater, qui erant 
duces cum M achabaeo, perem erunt a T im otheo re ­
lic to s in  praesid io , decem  m illia  viros.

2 0 .  At M achabaeus, ord inatis circum  se  sex  
m illib u s, e t con stitu tis  per cohortes, adversus T i­
m otheum  p rocessit, habentem  secum  centum  v ig in ­
ti m illia  ped itum , equitum que duo m illia  qu ingentos. 
(1. Mach. 5, 37).

2 1 .  Cognito autem  Judae adventu, T im otheus 
p raem isit m ulieres et filios, et reliquum  appara­
tum , in  praesidium , quod Carnion d ic itur; erat e- 
nim  in exp u gn a b ile , e t accessu  d iffic ile propter lo­
corum an gu stias.

2 2 .  Cumque cohors Judae prim a apparu isset, ti-
10. K u Tymoteuszowi. Który był jednym z przeło­

żonych królewskich, nieprzyjaznych Żydom, ja k  się oka­
zuje z w. 2.—Arabczykow. Łupieżcy, którzy napadali 
na Judę postępującego publicznym traktem.

17. Charaka. Nigdzie indziej niewspomina Pismo ś. 
tego miasta, i zdaje się iż było otoczone wałem natu-

8 . Lecz gdy s ię  dow ied zia ł, że y  ci którzy by li 
w J a m n iiey  ch c ie li tak ież Źydóin u n ich  m ieszka­
jącym  u czyn ić ,

9 . Jam nity  tćż w nocy n a ia ch a ł, y  port z okrę­
tam i sp a lił, tak  iż łunę od ognia było w idać w J e ­
ruzalem , przez d w ieśc ie  y  czterdzieści sta iów .

1 0 . Ztam tąd gdy iuź byli od ciągn ęli, na d z ie­
w ięcioro s ta y , y  c ią g n ę li ku Tim otlieuszow i, po­
tkało s ię  z nim  A rabczykow  p ięć  ty s ię c y  m ężów , 
y iezdnych p ięćset.

1 1 .  A gdy tęga bitw a b y ła , y  za pom ocą Bożą  
fortunnie się  w iod ło , ostatek  Arabczykow z w y c ię ­
żonych prosili Judy, aby im  dał praw icę, ob iecu­
jąc p aszćy  postąp ić, y  w innych  rzeczach bydz' ku 
pożytku.

1 2 . Tedy Judas rozum ieiąc że praw dziw ie w w ie ­
lu rzeczach m ogą bydz' p oży teczn i, ob iecał pokóy, 
y daw szy sobie ręce odeszli do uam iotów  sw oich .

1 3 .  N aiach ał tćż y  n iektóre m iasto m ocne, m o­
stam i y  mury obtoczone, w którym  m ieszkało m nó­
stw o narodów  rozm aitych , które zwano K asphin.

1 4 .  A c i którzy w m ieśc ie  b y li , u faiąc w m o- 
cności m urów, y  w  dostatku żyw n ośc i, sw aw oln iey  
sobie p o czyn a li, z łorzeczeństw y drażniąc Ju dę, y  
b lu żn iąc , y m ów iąc co s ię  n ie  godzi.

1 5 .  A M achabeusz w zyw a iąc w ielk iego  Pana św ia ­
ta , k tóry  bez taranów , y  bez m achin  za czasów  J e ­
zusa obalił Jerycho, ud erzył okrutn ie na m iasto ,

1 6 .  y  dobywszy m iasta  za w olą P ańską, n iez li­
czone m ordy poczynił: tak iż przyleg łe iezioro, k tó ­
re było w szerz n a  dw oygu s ta y , zdało s ię  że krw ią  
pob itych  op ływ ało.

1 7 .  Ztam tąd odeszli przez sied m set y  p ięćd zie­
s ią t sta iów , y  przyszli do Charaka, do tych  Żydów  
które T hubiany zow ią,

1 8 .  a  T im otheusza na onych m ieyscach  nie za ­
sta li: który się  by ł n ic  u iespraw iw szy w róc ił, zo­
staw iw szy  na n iektórym  m ieyscu  m ocną obronę.

1 9 .  A D osythensz, y  Sosipater, którzy by li h e t­
m ani z M achabeuszem , pobili od Tim otheusza na  
zamku zostaw ionych dz iesięć  ty sięcy  m ężów .

2 0 .  Lecz M achabeusz zszykow aw szy około s ie ­
bie sz e ść  ty sięcy , y  rozsadziw szy ie  w  hufce, c ią ­
gn ą ł przeciw  T im otheuszow i, k tóry  m iał z sobą  
sto  y  dw adzieścia  ty sięcy  p ieszych , a iezdnych dw a  
ty siąca  y  p ięćset.

2 1 .  A Tim otheusz dow iedziaw szy s ię  o przycią- 
gn ien iu  Judy, wprzód w y s ła ł n iew iasty , y  d z iec i, 
y inne potrzeby na zam ek który zow ią K arnion, 
bo by ł n iedobyty, a trudny do przystępu dla c ia - 
sn ośc i m iey sc .

2 2 .  A gdy się  p ierw szy h u f Judy uk azał, padł
ralnym lub uczynionym ręką ludzką, słowo bowiem 
charax, w grec. oznacza wał. — Thubiany. Wzmian­
kuje o nich wyż. ks. I. r. 5, w. 13.

21. Karnion. Miejsce to Adrichomius kładzie w środ­
ku pokolenia Manasesa za Jordanem,
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mor hostibus incussu s e s t , ex  praesentia  D ei, qui 
universa consp icit; e t in fugam  versi su nt a liu s ab 
a lio , ita  ut m agis a  su is  dejicerentur, et gladiorum  
suorum ictibus deb ilitarentur.

2 3 .  Judas autem  veh em enter instabat puniens pro­
fanos, e t prostravit ex  eis tr ig in ta  m illia  virorum .

2 4 .  Ipse vero T im otheus in c id it in partes Do- 
s ith e i, e t Sosipatris, e t  m ultis precibus postu labat, 
u t vivus d im itteretu r , eo quod multorum  ex  Judaeis 
parentes haberet ac fratres, quos morte ejus decipi 
even iret.

2 5 .  E t cum lidem d ed isse t, restitu turum  se eos 
secundum  con stitu tu m , illaesum  eum  d im iserunt 
propter fratrum  sa lu tem .

2 6 .  Judas autem  egressus est ad Carnion, in ter ­
fectis  v ig in ti quinque m illibu s.

2 7 . Post horum fugam  e t  n ecem , m ovit ex erc i­
tum  ad Ephron civ itatem  m unitam , in qua m u lti­
tudo diversarum  gentium  habitabat; e t robusti ju ­
ven es pro m uris con sisten tes fortiter repugnabant; 
in  hac au tem  m achinae m ultae, e t telorum  erat 
apparatus.

2 8 .  Sed, cum O m nipotentem  in vocassen t, qui po­
testa te  sua vires hostium  confringit, ceperunt c iv i­
ta tem ; et ex  e is , qui in tu s eran t, v ig in ti quinque 
m illia  prostraverunt.

2 9 .  Inde ad c iv ita tem  Scytharum  ab ierunt, quae ab 
Jerosolym is sexcen tis  stad iis  aberat. (1. Mach. 5 , 52).

3 0 .  C ontestantibus autem  h is, qni apud Scytho- 
politas erant, Ju daeis, quod benigne ab e is  h ab e­
ren tur , etiam  tem poribns in fe lic ita tis , quod m ode­
ste  secum  egerin t,

3 1 .  gra tias ag en tes e is , e t  exh ortati etiam  de 
cetero erga genus suum  benignos e sse , ven erun t 
Jerosolym am  die so lem ni septim anarum  instante.

3 2 .  Et post pen tecosten  ab ierunt contra G orgi­
an) praepositum  Idum aeae.

3 3 . E x iv it autem  cum  peditibus tribus m illibu s  
et equilibus quadringentis.

3 4 .  Quibus con gressis, con tig it paucos ruere Je- 
daeorum .

3 5 .  D ositheus vero quidam  de B acenoris eques, 
vir fo rtis , Gorgiam ten eb at; et, cum  v e lle t  illum  
capere vivum , eques quidam  de Thracibus irruit in  
eum , hum erum que ejus am putavit; a lque ita  Gor­
g ias effugit in M aresa.

3 6 .  At illis , qui cum  Esdrin erant, d iu tius p u ­
gnantibus e t  fa tig a tis , invocavit Judas Dominum  
adjutorem , et ducem  belli fieri;

3 7 . incip iens voce patria, et cum  hym n is c la ­
morem ex to llen s , fugam  G orgiae m ilitib u s in cu ssit.

24. M iał rodzice ibracią. Niewolników w swej wła­
dzy.— Oszukać się dla śmierci jego. Którzyby z powo­
du śmierci Tymoteusza, pozbawieni zostali nadziei o- 
swobodzenia się z niewoli.

29. M iasta Scythóic. Do Scytopola, która w ks. I. r. 5, 
w. 52, zowie się takoż Betsan.

31. Tegodnmc. T .j. Pięćdziesiątnicy, czyli pamiątki

na n ieprzyiacioły  stra c h , z obecności B oga który  
w szytko w idzi: y  ię li  u c iek ać ieden  od drugiego , 
tak  iż w ięcóy od sw y ch  byli porażeni, y  od razów  
m ieczów  sw ych  s la b ie li.

2 3 .  A Judas barzo d ocierał, karząc n iezbożue, 
y poraził z n ich trzyd zieści ty s ięcy  m ężów .

2 4 .  A sam  T im otheusz napadł na skrzydło D o- 
sy th eu sza , y  Sosipatra, y  prosił ich  w ielk im i prośba­
m i, aby go żyw o p u śc ili , dla tego iż w ie lu  z Ż y­
dów m iał rodzice, y  bracią którym by przyszło o- 
szukać s ię  dla śm ierci iego .

2 5 .  A tak gdy im  przyrzekł że ie  m ia ł wolno 
pu ścić w edług um ow y, p u śc ili  go zdrowo d la bra- 
c ie y  w ybaw ien ia .

2 6 .  A Judas w yciągn ą ł do K arnionu, pobiw szy  
dw adzieścia  i p ięć ty s ię c y .

2 7 .  Po tych uc ieczce  y  porażce, ruszył s ię  z w oy- 
sltiem  do Ephrona m iasta obronnego, w którym  m nó­
stw o narodów rozlicznych  m ieszkało, y duży m ło­
dzieńcy sto iąc na m urze m ocno s ię  bronili: a  w tym  
m ach in  w ie le , y strze lb y  gotow ość.

2 8 .  Ale gdy w zyw ali W szechm ocnego, k tóry  m o ­
cą sw ą kruszy n iep rzyjacie lsk ie  s i ły ,  w z ię li m iasto , 
a z onych którzy w nim  byli dw adzieścia  y  p ięć  
ty s ię c y  porazili.

2 9 .  Ztamtąd przyszli do m iasta  S cy th ó w , które  
ie s t  od Jeruzalem  n a  sześc iset sta ian .

3 0 .  Ale gdy Źydow ie, którzy u Scytopolitanów  
b y li, dali św iadectw o , że się  z nim i łask aw ie  ob­
chodzili, y czasów n iesczęśc ia  skrom nie s ię  przeciw  
im  zachow ali,

3 1 .  podziękow awszy im , y napom niaw szy , aby y  
na potym  na naród ich  łask aw i by li, p rzy iach a li 
do Jeruzalem , gd y  uroczysty dzień św ię ty . Te- 
godniów nadchodził.

3 2 .  A po p ięćd ziesią tn icy  ruszyli s ię  przeciw  
G orgiaszowi staroście  Idum eyskiem u.

3 3 . A w y c ią g n ą ł ze trzem a ty sięcy  p ieszych , y  
z czfćrzin isty iezdn ych .

3 4 .  Którzy gd y zw ied li b itw ę, przydało s ię  iż  
trocha Żydów poległo .

3 5 .  A D osytheusz n iektóry z B acenorow ych ie -  
zduy, mąż m ocny dzierźał Gorgiasza: a gd y  go ch cia ł 
poim ać żyw o, iezdny n iek tóry  z Thraków  natarł 
nań y  od cią ł mu ram ię: i  tak G orgiasz u c iek ł do 
Maresa.

3 6 . A gdy ci którzy z E sdrynem  b y li , długo  
w alczyli y  zm ordowali s ię , Judas w zyw ał P ana, aby  
im  był pom ocnikiem  y  hetm anem  bitw y;

3 7 . y  począw szy głosem  oyczystym  y  z p ieśn ia ­
mi w ołan ie podnosząc rycerstw o G orgiaszow e u c ie ­
kać przym usił.
ogłoszenia prawa na górze Synai. Lewit. 23, 5.

33. Wyciągnął. Judas.
35. Z  Bacenorowych. Którzy do Bacenora należeli i 

pod jego dowództwem walczyli.
36. Z  Ezdrynem . Imię własne jakiegoś wodza ży­

dowskiego.
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3 8 .  Judas autem  co llecto  exercitu  v en it in c i ­

v ita tem  O dollam ; e t cum  septim a dies superveni­
ret, secundum  consuetudinem  purificati, in  eodem  
loco sabbatum  egerunt.

3 9 .  E t sequenti d ie v en it cum  suis Judas, ut 
corpora prostratorum  to llere t, e t cum  parentibus 
poneret in sepu lcris patern is.

4 0 .  Invenerunt autem  sub tu n icis interfectorum  
de donariis idolorum , quae apud Jam niam  fuerunt, 
a quibus le x  prohibet Judaeos; om nibus ergo m a ­
nifestum  factum  e s t, ob h a n c causam  eos corruisse.

4 1 .  Omnes itaq ue benedixerunt justum  judicium  
D om in i, qui occu lta  fecera t m anifesta . (Deut. 7, 25).

4 2 .  Atque ita  ad preces con versi, rogaverunt, ut 
id , quod factum  era t, d e lictu m  oblivioni traderetur. 
A t vero fortissim us Judas hortabatur populum co n ­
servare se s in e  p ecca to , sub ocu lis v id en tes, quae 
facta  sunt pro p ecca tis  eorum , qui prostrati su n t.

4 3 .  E t facta  co lla tion e , duodecim  m illia  drach­
m as argenti m isit Jerosolym am  offerri pro p ecca ­
tis  m ortuorum  sacrific ium , bene et relig iose  de re ­
surrectione cog itans,

4 4 .  (n is i en im  eos, qui cec id eran t, resurrectu ­
ros speraret, superfluum  videretur, et vanum  ora­
ro pro m ortu is),

4 5 .  et quia considerabat, quod h i, qui cum  p ie ­
ta te  dorm itionem  acceperant, optim am  haberent re ­
positam  gratiam .

4 6 .  Sancta ergo , e t salubris est cogitatio  pro 
defunctis exorare, u t a peccatis solvantur.

3 8 . Tedy Judas zebraw szy w oysko, przyszedł do 
m ia sta  O dollę, a gdy dzień siód m y przyszedł, w e ­
dług zw yczaiu  oczyśc iw szy  s ię  św ię c il i  szabbat na  
tym że m ie y scu .

3 9 . A nazaiutrz Judas przyiacha l z sw em i, aby  
pobrał c ia ła  p ob itych , y  pochow ał ie  z pow inow a­
tym i w grobiech oycow sk ich .

4 0 . Tedy n a leź li pod szatam i pobitych  dary bał­
w anów , którzy byli w J a m n iiey , czego Żydom za­
kon zakazuie. W szytkim  tedy iaw no było, iż dla 
tego byli porażen i.

4 1 .  A ta k  w szyscy  b łogosław ili sp raw ied liw y sąd  
Pański, który rzeczy sk ryte  iaw n em i u czyn ił.

4 2 .  A tak udaw szy się  na m od litw y , prosili aby 
(en grzech k tóry  się  s ta l, w  zapam iętanie przyszedł. 
Ale n a m ężn ieyszy  Judas napom inał lu d , aby s ię  
bez grzechu zach ow ali, w idząc na oczy co s ię  s ta ­
ło dla grzechów  onych którzy po leg li.

4 3 .  A złożyw szy dw anaście ty s ięcy  drachm sre ­
bra posiał do Jeruzalem , aby ofiarowano za grzechy  
um arłych ofiarę: dobrze y  pobożnie o zm artw ych­
w staniu m y ślą c ,

4 4 . (bo by s ię  był n ie  nadziew ał, że oni pobici 
zm artw ychw stać m ie li, zdałaby s ię  rzecz n ie po­
trzebna y próżna, m odlić s ię  za u m arłe ,)

4 5 .  a iż  u w aża ł, ż ę c i  którzy pobożnie byli za­
sn ę li, barzo dobrą lask ę m ie li zachow aną.

4 6 . A tak św ięta  y  zbaw ienna ie st m yśl m odlić  
s ię  za um arłe , aby b y li od grzechów  rozw iązani.

Wykład X. J. Wujka. —Roz. 12. w. 43. Aby ofiarowano za grzechy umarłych ofiarę. Tu masz wyraźnie 
Pismo ś. o modlitwie za umarłe: bo Judas Machabeusz hetman i książę żydowski, wielki obrońca zakonu Moj­
żeszowego, posłał na jałmużnę dwanaście tysięcy drachm srebra: i rozkazał ofiary czynić za grzechy pobitych w woj­
sku swojern. Kto mu na to radził? i skąd się tego nauczył? nie możem inaczej rzec, jedno iż Machabeusz 
wielki miłośnik zakonu Bożego nigdyby tego był nie uczynił, kiedyby to nie według zakonu miało być, ale znać 
iż ten zwyczaj był onego czasu, którego też on opuścić nie chciał. Jako  tedy mężowie Jabes Galaad, uczyni­
wszy pogrzeb królowi Saulowi i Jonacie synowi jego, siedm dni pościli I. Król. 31, a Dawid i natenczas i po 
śmierci Abnerowej cały dzień, II. Król. 1 i 3, nie dla czego inszego jedno modląc się za nie, tak  i tu Macha­
beusz dla tego i ofiary zwyczajne rozkazał za um arłe ofiarować, z modlitwami do tego należącemi.

43*. Bobrze i  pobożnie o zmartwychwstaniu myśląc. Nie dla tego kazał się modlić za umarłe aby zmar­
twychwstali: ale Machabeusz pobożnie myśli! iż zmartwychwstanie być ma, a iż dusze też są nieśmiertelne: 
bojąc się aby dusze pomartych dla grzechu jakiego na drugim świecie nie były karane, rozkazał za nie ofia­
rować i modlić się, aby od grzechów były rozwiązane. 1 tu obacz iż tak  złączone są te artykuły  o nieśmiertel­
ności dusz, i ciał zmartwychwstania, że wyznawszy albo zaprzawszy się jednego, musi wyznać albo zaprzeć się i 
drugich. Saduceuszowie obudwu się zaprzeli, Faryzeuszowie wyznawali w Dziejach 23. A Pan Chrystus Mat. 22, 
z nieśmiertelności dusz, dowodzi zmartwychwstania, tak  i Paweł I. Cor. 15. Z temi zaś obiema artykułami złą­
czony jest ten trzeci, modlitwa za umarłe, i kiedy kto na tym szwankuje, prędko się i onych dwu zaprzy: 
jakoż widzimy że nowochrzeńcy nie wierzą dusz nieśmiertelności, do czegoby byli nie przyszli, gdyby się za 
umarłe modlili.

46. Śicięta i zbawienna jest myśl modlić się za umarte. Z tych słów tych rzeczy dowodzimy, 1) Iż umarli 
mogą być po śmierci od grzechów rozwiązani. 2) Ofiary i modlitwy żywych pomagają umarłym. 3) Może kto do­
brze i świętobliwie umrzeć, a  przecię jeszcze może być winien karan ia  i dosyć uczynienia albo za powszednie 
grzechy, albo za śmiertelne już odpuszczone, za które jeszcze nie dosyć pokutował. Naostatek ztądsię  wywo­
dzi iż to jest a rtykuł wiary, modlić się za umarłe, ponieważ tak Pismo ś. uczy; widząc heretycy tak jasne sło­
wo Boże, niechcą tych ksiąg przyjmować, a tenci sam znak jest żeć heretykom nie tak  pisma niedostaje, bo 
tego mają dosyć, ale wiary, iż pismu jasnemu wierzyć niechcą,

38. Dzień siódmy. Sobota.
40. Pobitych. Żydów.
42. W  zapamiętanie przyszedł. Ażeby od Boga był 

odpuszczony.
43. Dwanaście tysięcy drachm. 

dwieście skudów rzymskich 
10 zł). P atrz  W ujka.

45. K tórzy pobożnie byli zasnęli. Umarli. Mówi się 
tu o Żydach że umarli pobożnie, dla tego że polegli byli 
na wojnie przedsięwziętej w obronie religii; a Judas są­
dził iż oni żałowali swego występku, i dla tego modli­
twy i ofiary żyjących mogły stać się dla nich pożyteczne-

Co stanowi tysiąc mi.— Bardzo dobrą mieli łaskę zachowaną. Albowiem
(skud równa się naszym wielką jest zasługą wystawić na niebezpieczeństwo ży­

cic, za religiję na wojnie przeciwko niewiernym,.
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O zwycięztwach nad Antyochem Eupatorem i przym ierzu  z nim.
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1. Anno cen tesim o quadragesim o nono, cognovit 
Judas, A ntiochum  Eupatorem  ven ire cum  m ultitu ­
d ine adversus Judaeam , (1. Mach. 6 , 28).

2 . e t cum  eo Lysiam  procuratorem , et praepo­
situm  negotiorum , secum  habentem  peditum  cen ­
tum  decem  m illia , et equitum  quinque m illia  et 
elephantos v ig in ti duos, currus cum  fa lc ibus tre­
cen tos .

3 . C om m iscuit autem  se i l l is  et M enelaus, e t  
cum  m u lta  fa llac ia  deprecabatur A ntiochum , non 
pro patriae sa lu te , sed sperans se  con stitu i in  
principatum .

4 . Sed rex regum  su sc ita v it anim os A ntiochi 
in  peccatorem ; e t suggerente L ysia , hunc esse  cau ­
sam  omnium m alorum , ju ss it (u t  e is  est consuetudo) 
apprehensum  in  eodem loco necari.

5 .  Erat autem  in eodem  loco turris qu inqua­
g in ta  cubitorum , aggestum  undique habens c iner is , 
haec prospectum  habebat in praeceps;

6 . inde in cinerem  dejici ju ss it  sacrilegum , om ­
nibus eum  propellentibus ad in teritu m .

7 . Et ta li leg e  praevaricatorem  leg is  con tig it 
m ori, n ec  terrae dari M enelaum .

8 .  Et quidem  sa tis  ju ste , nam quia m u lla  erga  
aram D ei d e lic ta  com m isit, cujus ig n is  e t c in is  
erat sa n ctu s, ip se  in  cineris m orte dam natus est.

9 .  Sed rex m en te  etfrenatus ven iebat, nequio­
rem  se patre suo Jjidaeis ostensurus.

1 0 . Quibus Judas cogn itis praecep it populo, u t 
die ac nocte Dom inum  invocaren t, quo sicu t sem - 
p er , et nunc adjuvaret eos;

1 1 . quippe, qui lege e t patria , sanctoque tem ­
plo privari vereren tur, ac populum , qui nuper pau­
lu lu m  resp irasset, ne sin eret blasphem is rursus 
nation ib u s subdi.

1 2 . Otnuibus itaque sim ul id fa c ien tib u s, e t p e ­
tentibus a D om ino m isericordiam  cum  fletu  e t j e ­
ju n iis , per triduum  continuum  prostratis, hortatus 
est eos Judas, u t se praepararent,

1 3 . Ipse vero cum  senioribus cog itav it prius, 
quam  rex adm overet exercitu m  ad Judaeam , e t  
obtineret c iv ita tem , ex ire , et Dom ini ju d icio  com ­
m ittere  exitum  re i.

1 4 . D ans itaq ue potestatem  om nium  Deo m undi 
creatori, e t  exhortatus su os, u t fortiter d im ica ­
ren t, e t usque ad mortem pro leg ib u s , tem plo, 
c iv ita te , patria et civ ibus staren t, c irca  Modin e- 
xercitum  con stitu it.

R. 13.—5. Zewsząd około siebie kupy popiołu. Mia­
ła  około siebie dużo popiołu zewsząd nagromadzone­
go, w celu ażeby skazani na śmierć byli zrzucani doń

1 . Roku setnego  czterdziestego y  dziew iątego  
dow iedział się  Ju das, iź A ntioch Eupator c iągn ie  
z m nóstw em  na Ż ydow ską ziem ię ,

2 . a z nim  L isyasz spraw ca y przełożony nad 
spraw am i, m aiąc z sobą p ieszych  sto y  dziesięć  
ty sięcy , a iezd n ych  p ięć  ty s ięcy , y  E lephantów  
dw adzieścia  y  dw a, y  wozów z kosam i trzysta.

3 . A przym ieszał s ię  do n ich  y  M enelaus, y  
z w ielk ą  ch ytro ścią  prosił A ntiocha nie o zacho­
w an ie oyczyzn y, a le  m a iąc  nadzieię że m ia ł bydź 
wsadzony na państw o.

4 . Lecz król nad królm i wzruszył serce  Antio- 
chow e przeciw  złośn ikow i: y gdy L isyasz przy­
pom inał, że on b y ł przyczyną wszego złego , ros- 
kazał (iak o u n ich  ie s t  ob yczay) poym aw szy go 
na tym że m ieyscu  zab ić .

5 . A była  na onym  m ieyscu  w ieża  na p ięćd zie­
s ią t  ło k ie t, która m iała ze w sząd około sieb ie  kupy  
popiołu, z tey  było poyźrzenie na dół przykre;

6 .  ztam tąd kazał onego św iętokradzcę w popiół 
w rzucić, gdy go w szy scy  popychali na stra cen ie .

7 . T akim ci praw em  przestępcy zakonu przydało 
się  um rzeć, ani w ziem i bydz' pochow anym  Me­
nelausow i.

8 . A za iste  d osyć spraw ied liw ie: bo iż w ie le  
przeciw  ołtarzow i Bożem u złości poczyn ił, k tó ­
rego ogień y  popiół był św ię ty , sam  na popioło­
w ą śm ierć zdan ie s t .

9 .  A le król c ią g n ą ł sercem  n ieu ię ty , ch cąc się  
pokazać gorszym  n a  Zydy n iź li ociec iego .

1 0 . Czego s ię  Judas dow iedziaw szy, przy­
kazał ludow i aby w e dnie y  w  nocy P ana w zyw a li, 
aby iako zaw sze, tak y  teraz im  był na pom ocy;

1 1 . jako tym  którzy s ię  bali, aby zakonu y  
oyczyzny, y  k ościo ła  św iętego  nie u tracili: a iżby  
ludow i k tóry n iedaw no trochę sobie w y tch n ą ł, n ie- 
dopusczał znowu przyśdż w  poddaństwo narodom  
bluźnierskim .

1 2 . To gdy w szy scy  społu u c zy n ili , y  prosili 
m iłosierdzia od P ana z płaczem  y  z posty przez 
trzy dni ustaw iczn ie  leżą c  na z iem i, napom inał 
ich  Judas, aby s ię  go tow ali.

1 3 . Sam  z starszym i u m y ślił p ierw ey n iżby król 
z w oyskiem  p rzyciągn ął do Zydowskióy z iem ie , a 
niżby w zią ł m iasto , w y ciągn ąć , a sądow i P ań sk ie­
m u skończenie rzeczy  poruczyć.

1 4 .  A ta k  w szytk o dawszy w m oc B ogu stwo* 
rzycielow i św iata , a  sw ych  napom niaw szy , aby s ię  
m ężnie p o ty k a li, y  aż do śm ierci o zakon, kośció ł, 
m iasto, oy czyzn ę, y  m iesczany się  zastaw ia li, po­
łoży ł s ię  z w oyskiem  u Modyn.

z wieży.
8. Dosyć sprawiedliwie. Bardzo sprawiedliwie.
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1 5 .  E t dato signo su is D ei v ictoriae , juvenibus 
fo rtiss im is e le c t is ,  nocte aggressus au lam  reg iam , 
iii ca str is  in terfec it v iros quatuor m illia , e t m a ­
x im u m  elephantorum  cum  h is , qui superpositi fu e ­
rant;

1 6 .  sum m oque m etu ac  perturbatione hostium  
castra  rep len tes, rebus prospere g e s tis , abierunt.

1 7 . Hoc autem  factum  e s t  die i llu ce scen te , ad- 
ju vaute eum  D om ini protectione.

1 8 .  Sed rex , accepto gu stu  audaciae Judaeorum , 
arte  d ifficultatem  locorum  tentabat,

1 9 .  e t B ethsu rae, quae erat Judaeorum  p raesi­
dium  m unitum , castra adm ovebat; sed fugabatur, 
im p in geb at, m inorabatur.

2 0 .  His au tem , qui in tu s erant, Judas n e ces­
saria  m ittebat.

2 1 .  E nuntiavit au tem  m yster ia  hostibus Rliodo- 
cus quidam de Judaico ex e rc itu , qui requisitus, 
com prehensus e s t et con clusu s.

2 2 .  Iterum  rex  serm onem  habuit ad eos , qui 
erant in  B ethsu ris; dextram  ded it, accep it, ab iit;

2 3 .  com m isit cum  Juda, superatus e s t. Ut a u ­
tem  cognovit reb ellasse  P hilippum  A ntioch iae, qui 
re lic tu s erat super n egotia , m ente consternatus 
Judaeos deprecans, subditusque e is , ju ra t de om ­
nibus, quibus justum  visum  est; e t  reconcilia tus  
ob tu lit sacrificium , honoravit tem plum , et munera 
posuit;

2 4 .  M achabaeum  am plexatus e s t , e t  fe c it  eum  
a P to lem aide usque ad Gerrenos ducem  e t principem .

2 5 .  Ut au tem  ven it P to lem aidam , grav iter  f e ­
rebant P to lem euses a m ic it ia e  conventionem , in d i­
gn an tes, ne forte foedus irrum perent.

2 6 .  Tunc ascend it L ysias tr ibunal, e t  exposuit 
rationem , e t populum  sed av it, regressusque est 
A ntioch iam ; e t hoc modo reg is profectio e t red i­
tus processit. (1 . Mach. 6, 62).

C A P  U T  XIY.
0  tvojnie Dcmetriusza z  Żydam i

1 . Sed post tr ienn ii tem pus cognovit Judas, et 
qui cum eo era n t, D em etrium  Seleu ci cum m u lti­
tu d in e valida e t navibus per portum Tripolis a- 
scend isse  ad loca opportuna,

2 . et ten u isse  regiones adversus A ntiochum , et 
ducem  ejus Lysiam . * (1. Mach. 7 ,  9).

3 .  A lcim us autem  quidam , qui sum m us sacer­
dos fuerat, sed vu lu n tar ie  coinquinatus est tem ­
poribus com m istion is considerans, nu llo modo sibi 
esse sa lu tem , neque accessum  ad a lta re , *

1 5 .  Y daw szy sw oim  h a sło , zw y c ięstw a  B oże­
go , obrawszy sob ie co m ęźuieysze m lodzierice, ude­
rzyw szy w nocy na dwór królew sk i, zab ił av obo­
zie m ężów cztery  ty sią ce , y  co nayw iętszego  elep- 
h ą u ta , z tym i k tórzy na nim  by li;

1 6 . y  napełn iw szy w ie lk ą  trw ogą , y  zam iesza­
n iem  obóz n iep rzy ia c ie lsk i, a rzeczy fortunnie od­
praw iw szy, od iach a li.

1 7 .  A to s ię  sta ło  gdy s ię  iuż rozedniw ało, za 
pom ocą obrony P a iisk iey .

1 8 .  Ale król skosztow aw szy śm ia ło śc i Żydów- 
sk ie y , fortelem  pokuszał się  o trudności v m ieysc ,

1 9 .  y  p o łoży ł s ię  obozem u B eth su ry , która by­
ła  obronnym zam kiem  żydow skim : a le  go odpędzo­
no , y  szkodzono, y  uryw ano.

2 0 .  A onym  którzy w zam ku  b y li, Judas po­
trzeb dodaw ał.

2 1 .  A R hodok n ie iak i, który b y ł z w oyska Judz­
k ie g o , ta iem n ice  n ieprzyjaciołom  ozn aym ił, który  
szukany poim an ie s t , y  w sadzony.

2 2 .  Pow tóre król u czyn ił rzecz do tych  którzy  
by li w B ethsu rze, rękę d a ł, w z ią ł, od iechai;

2 3 .  zw iódł b itw ę z Juda, porażon ie s t .  A do­
w iedziaw szy s ię , iż P h ilip  w yb iia ł się  z m ocy 
w A n tioch iićy , którego by ł zostaw ił nad sprawam i; 
upadłszy na sercu , przepraszając Ź yd y, y  podaiąc 
s ię  im , p rzysiąg ł na w szytko co s ię  słuszno w i­
działo: a poiednaw szy s ię , ofiarę ofiarow ał, k o śció ł 
u czc ił, y  dary zostaw ił:

2 4 .  M achabeusza ob łap ił, y  u czy n ił go k s ią żę ­
c iem  y  hetm anem  od P to lem aidy  aż do Gerenów:

2 5 .  A gdy p rzyiacha ł do P to lem a id y , za złe m ieli 
P to lem eyczy cy  p rzy iacie lstw a  postan ow ien ie , gu ie- 
w aiąc s ię , żeb y snadz' przym ierza n ie  zg w a łc ili.

2 6 .  Tedy L isyasz w stąp ił na sto lic ę , y  dał 
sp raw ę, y  lud uśm ierzy ł, y  w ró c ił się  do Autio- 
ch iey : a tym ci sposobem  toczył s ię  królew ski od-

| iazd y  przyiazd.

R O Z D Z I A Ł  14.

za  poduszczeniem Alcyma, i  t. d.
1 . A le po trzech  lec iech  dow iedział s ię  Judas, 

y  ci co z nim  b y li, iż D em etrius Selew ków  z po­
tężn ym  w oysk iem  y  z okręty przez port Tripolu  
ciągn ął na m ie y sca  sposobne,

2 . y  w ziął z iem ię  przeciw ko A ntiochow i, y  h e t­
m anow i iego L isyaszow i.

3 . A n ie iak i A lcym u s, który b y ł naw yższym  k a ­
płanem , ale s ię  był dobrowolnie sp lu gaw ił czasu  
pom ieszania, bacząc że żadnym  obyczaiem  żyw  zo­
stać  nie m ógł, ani przystępu m ieć do ołtarza,

15. Zicycięstica Bożego. T. j. za hasło dał te sło- 25. Gniewaiąc się, żeby snać przym ierza nie zgwat-
wa: Zwycięstwo Boże.— Dwór królewski. Namiot kró- ciii. Zdaje się, iż przyczyną tego gniewu był wybór i 
lewski. władza dana Machabeuszowi.
. 18. Skosztowawszy. Doświadczywszy odwagi i męztwa R. 14,— 1. A le  po trzech leciech. W  trzy la ta  po
Żydów. śmierci Antyocha Epifana. — Demetryusz Selewków.

21. Tajemnice. Sekretne n arady .— Wsadzony. Do Patrz wyż. Ks. 1. r. 7 na początku, 
więzienia. 3. N iejaki Alcymus. P a trz  tamże w. 5,—Splugawił.

23, Philip, wybijał się. P a trz  wyż. Ks. 1, r. 6, 55. Bałwochwalstwem.—Czasu pomieszania. Nie mówi Pi-
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4 .  ven it ad regem  D em etrium  cen tesim o q u in ­
quagesim o anno, offerens e i coronam  auream , et 
palm am , super haec e t th a llo s , qui tem pli esse  
videbantur. E t ipsa quidem  die s ilu it .

5 . Tem pus autem  opportunum  dem en tiae suae  
n a ctu s , convocatus a D em etrio  ad con silium  e t in ­
terrogatu s, quibus rebus et c o n siliis  Judaei n ite ­
ren tur,

6 . respondit: Ip si, qui d icuntur A ssidaei Ju d ae­
orum, quibus praeest Judas M achabaens, be lla  n u ­
tr iu n t, et sed itiou es m ovent, n ec  patiuntur regnum  
esse  quietum :

7 .  nam e t  ego defraudatus parentum  gloria  (d ico  
au tem  sum m o sa cerd otio ) huc veni:

8 . primo quidem  u tilita tib u s reg is  fidem servan s, 
secundo autem  e lia m  civibus con su len s, nam illo ­
rum pravitate un iversum  genus nostrum  non m i­
n im e vexatu r.

8 . Sed oro h is  s in g u lis , o rex , cog n itis , e t re ­
g ion i et generi secundum  hu m an itatem  tuam  p er­
vu lgatam  om uibus prospice:

1 0 . nam , quam diu superest Judas, im possib le  
e s t ,  pacem  es se  negotiis.

1 1 .  Talibus autem  ab hoc d ic t is , e t  ce ter i am ic i, 
h o stiliter  se habeutes adversus Judam , in flam m a­
verunt D em etrium .

1 2 .  Qui s la lim  N icanorem  praepositum  elephan­
torum  ducem  m is it in Judaeam ,

1 3 .  datis m andatis, ut ipsum  quidem  Judam  
caperet; eos vero , qui cum  illo  era n t, d isp ergeret, 
e t con stitu eret A lcim um  m axim i tem pli sum m um  
sacerdotem .

1 4 . T unc g e n te s , quae de Judaea fugerant Ju ­
dam , gregatim  se N icanori m iscebant, m iserias et 
clades Judaeorum  prosperitates rerum  suarum  e x i ­
stim an tes .

1 5 . Audito itaq ue Judaei N icanoris adventu et  
conventu nationum , conspersi lerra  rogabant eum , 
qui populum  suum  co n stitu it, ut in aeternum  c u ­
stod iret, quique suam  portionem  sign is ev identibus 
p reteg it.

1 6 . Im peranle autem  duce, s ta lim  inde m ove­
ru nt, conveneruntque ad castellum  D essau .

1 7 .  Sim on vero fra ler Judae com m iserat cum  
N icanore; sed con teriliis e s t  repentino adventu  a d ­
versariorum .

1 8 .  N icanor tam en, audiens v ir tu tem  com itum  
Judae, e t an im i m agn itud inem , quam pro patriae  
certam inibus habebant, sanguine judicium  facere  
m etuebat.

1 9 .  Quam ob rem  praem isit P ossid on iu m , et 
Theodotium e t M atthiam , u t darent d exteras, atque
acc ip eren t. _________ ______
smo ś. iż on był arcykapłanem w czasie zaburzeń, ale 
iż się splugawił bałwochwalstwem w tym czasie. Cza­
sem pomieszania nazywa się ów czas, w którym Żydzi 
złączyli się z poganami) przyjęli ich obyczaje i obrządki. 
Patrz Ks. 1, w. 1.— Żadnym  obyczajem żyw zostać nie- 
móyl. Mniemał iż będzie pozbawionym majątku i życia.

4. Setnego pięćdziesiątego. Królestwa greckiego, we-

4 . przyszedł do króla D eluetriusza roku setn ego  
p ięćd ziesiątego  ofiaruiąc mu koronę z ło tą  y palm ę, 
y  n ie iak ie  z ielone g a łą sk i, które się  zd aty  bydź 
k o ście ln e. A onego d n ia  m ilcza ł.

5 .  Potym  upatrzyw szy czas szaleństw u sw em u  
pogodny, gdy byl od D em etriusa w ezw ań do rady, 
a pytano go na k tórych  rzeczach y radach Żydo- 
w ie s ię  sadzili,

6 .  odpow iedział: Ci które zow ią A ssydeyczyk i 
m iędzy Żydam i których  hetm anem  iest Judas Ma­
chabeusz, m nożą w oyn y , y  tu m u lty  w zruszają, a 
n ie  dopusczaią królestw u zostaó w  pokoiu:

7 .  bo y  ia z lup iony  z ch w a ły  przodków m oich , 
(m ów ię z nayw yźszego  kapłaństw a) tum się  u c iek ł:

8 . naprzód zachow uiąc w iarę pożytkom  królew ­
sk im : a pofym  leź  radząc o m iesczanach: bo dla 
ich  przew rotności w szyleic naród nasz n ie  pomału  
ie s t  utrapiony.

9 .  Ale proszę k ró lu , te w szytk ie rzeczy  uzna­
w szy, y  o z iem i, y  o narodzie, w edług tw óy ludz­
kości w szytk im  zn aiom ey, obm yślay:

1 0 . bo póki żyw  Judas, nie ie st rzecz podobna, 
aby rzeczy b y ły  w  pokoiu.

1 1 . To gd y  on pow iedzia ł, drudzy też przyia- 
cie le  będąc n ieprzyjacielsk iego  serca przeciw  J u ­
dzie, zap alili D em etriu sa .

1 2 .  Który n a tych m iast N ikanora przełożonego  
nad e lep h an ly , hetm ana posłał do Judzkiey z iem ie ,

1 3 .  dawszy roskazan ie, aby Judę p oym ał, y 
ty ch  którzy z n im  b y li rozprószył, a  A lcym a na- 
w yższym  kapłanem  uaw yższego kościo ła  postanow ił.

1 4 .  Tedy pogani którzy byli z Ż ydow skiey z ie ­
m ie przed Juda u c iek li, kupam i s ię  do N ikanora  
przym ieszyw ali, m niem aiąc iż nędza y  k lęsk i Ż y­
dów m iało bydź ic h  sczęśc iem .

1 5 . A tak Ż ydow ie usłyszaw szy o przyszciu  N i- 
kanorow ym , y  o zgrom adzeniu narodów , z iem ią  
s ię  posypaw szy , prosili ońego, który sw óy lud po­
stan o w ił, aby na w iek i strzeg ł, y  który cząstkę  
sw o ię  iasn em i cudam i broni.

1 6 . A za roskazaniem  h etm ana, zarazem  się  
ztam tąd ru szy li, a  śc ią g n ę li się  do m iasteczka  
D essau.

1 7 . A Sim on brat Judy potkał s i ę z  N ikanorem : 
ale s ię  przelęk ł nag łego  przypądnienia n iep rzy iac ió l.

1 8 . W szakóż N ik an o r  s ły sząc  o m ęztw ie tow a­
rzyszów Ju dy, y  o w ie lk im  sercu które m ie li b iiąc  
się  za oyczyzn ę, bał się  krw ią rozsądku uczynić.

1 9 . Przełóż posia ł przed sobą P ossyd on iusza , y  
Theodocyusza, y M athiasza, aby dali praw icę y
w z ię li. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
dług rachuby Chaldejskiej.— Gałązki. Z ło te .— Które 
zdały się być kościelne. Które były świętokradzko za­
brane przez Alcyma.

15. Cząstkę. Dziedzictwo, t. j. Żydów.
16. Hetmana. Symona brata Judy.
18. Krwią. B ał się mierzyć z ich męztwem z nara­

żeniem na niebezpieczeństwo własnego życia.
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2 0 .  E t cum  diu de h is consilium  ageretur, e t 
ip se  dux ad m ultitud inem  r e tu lis se t, om nium  una  
fu it sen ten tia  am ic it iis  an nuere.

2 1 .  Itaque d iem  con stitu eru n t, qua secreto  in ter  
se  agerent; e t  s in g u lis  s e lla e  prolatae su nt e t  
p ositae .

2 2 .  P raecep it autem  Judas arm atos esse  loc is  
opportunis, ne forte ab hostibus repente m ali a li­
quid oriretur; e t congruum  colloquium  feceru nt.

2 3 .  Morabatur au tem  N icanor Jerosolym is, n i- 
hilque in iq ue agebat, gregesque turbarum , quae 
congregatae fuerant, d im is it .

2 4 .  H abebat autem  Judam  sem per carum  ex  
an im o, e t  erąt viro in c lin a tu s .

2 5 .  R ogavitque eum  ducere uxorem , tiliosque  
procreare. N uptias fe c it , qu iete e g it ,  com m uniter- 
que vivebant.

2 6 .  A lcim us au tem , videns caritatem  illorum  
ad invicem  e t con ven tiones, ven it ad D em etriu m , 
e t  d iceb at, N icanorem  rebus a lien is  assen tire , Ju - 
dam que regni insid iatorem  su ccessorem  sib i d e sti­
n asse .

2 7 .  Itaque rex exasperatus, e t pessim is hujus 
crim inationibus irr ita tu s , scr ip sit N icanori, d icen s, 
graviter quidem  se ferre de am ic itia e  conventione, 
jubere tam en M achabaeum  c itiu s v inctum  m ittere  
A ntioch iam .

2 8 .  Q,uibus co g n itis , N icanor co n stern a b a tu r ,'e t  
graviter ferebat, s i e a , quąe convenerant, irrita  
faceret, n ih il laesus a  viro,

2 9 .  sed , quia regi resistere non poterat, op­
portun itatem  observabat, qua praeceptum  perficeret.

3 0 .  At M achabaeus, v idens secum  austerius a- 
gere N icanorem , e t  consuetum  occursum  ferocius 
exh ib en tem , in te llig en s  non ex  bono esse  a u ster i­
ta tem  istam , paucis suorum  con greg a tis , occu lta ­
v it se  a N icanore.

3 1 .  Q,uod cum  ille  cognov it, fortiter  se a  viro  
praeventum , v en it ad m axim um  et sanctissim um  
tem p lu m , e t sacerdotibus so litas hostias offerenti­
bu s, ju ss it  sib i tradi virum ;

3 2 .  quibus cum  juram ento d icen tibus, n escire  
se , ub i e sse t , qui quaerebatur, ex tend ens manum  
ad tem plum , (1. Maeli. 7, 35).

3 3 .  ju ra v it, d icen s: N isi Judam m ih i vinctum  
trad id er itis , istud D ei fanum  in  p lan itiem  dedu­
cam , e t a ltare effodiam , e t tem plum  hoc Libero 
patri consecrabo.

3 4 .  Et h is d ictis ab iit . Sacerdotes autem  pro­
tenden tes m anus in coe lu m , invocabant eum , qui 
sem per propugnator e sse t gen tis  ipsorum , haec  
dicen tes:

2 0 .  A gd y  s ię  o to długo n am aw ia li, a  sam  
hetm an przed ludem  onę rzecz przełożył, w szyt- 
kich  iedno zdanie było zezw olić na przyiażń.

2 1 . A tak naznaczyli dzieli, którego m ie li  z sobą  
na osobności m ów ić , y d la  każdego w yniesiono  
sto łek  y  postaw iono.

2 2 .  A Judas roskazał aby zbroyui byli na m iey- 
scacli sposobnych , by s ię  sn ać  z prędka od n ie ­
przyjaciół co złego nie zaczęło: y  m ieli przystoyną
rozmowę.

2 3 .  A N ikanor m ieszka ł w  Jeruzalem , y  n ic  
n iespraw ied liw ie n ie czy n ił, y  grom ady gm inu które 
się  były zebrały rozpuścił.

2 4 . Y zaw sze m u był z serca  m iły  Ju das, y  
był m ężow i p rzych iln y .

2 5 .  Y prosił go aby żonę p o ią ł, y  sy n y  sp ło ­
dził. P oią ł żon ę, y  m ieszkał spokoynie, y  ż y li
społeczn ie.

2 6 .  Lecz A lcym us w idząc m iędzy n im i spółecz- 
ną m iłość , y  um ow y, przyszedł do D em etriu sa , y 
oznaym ił m u , że N ikanor na rzeczy szkodliw e po­
zw olił, a Judę zdraycę królestw a następcą  sw ym  
naznaczył.

2 7 .  A tak król zaiąfrzony, a z łościw em i potw a- 
rzami iego rozdrażniony, napisał N ikanorow i m ó­
w iąc, że mu n ie  m iło  iż  przyiaźń zaw arł: w szakże  
roskazuie, aby co ry ch ley  M achabeusza zw iązan e­
go do A n tioch iićy  posłał.

2 8 .  Co zrozum iaw szy N ikanor, lęk a ł s ię , y  było  
mu to c iężk o , ie ś lib y  to m iał złam ać na czym  
było stan ę ło , n ie będąc w niw czyu i obrażony od 
inęża,

2 9 .  a le iż się  królow i n ie  m ógł sprzeciw ić, 
upatrował pogodę któreyby w yp e łn ił roskazanie.

3 0 .  Lecz M achabeusz w idząc że s ię  z nim  N i­
kanor ostrze obchodził, y  na zw yk łym  potykaniu  
srożey mu s ię  staw ił, rozum ieiąc iż ta srogość  
nie z dobrego pochodziła, zebraw szy nie w iele  
ludu sw ego, schron ił s ię  przed N ikauorem .

3 1 .  Czego gdy s ię  on dow iedzia ł, iż  był m ę­
żn ie od m ęża uprzedzon, w szedł do naw iętszego , 
a naśw iętszego  k ościo ła , a gdy kapłani zw yk łe ofiary 
spraw ow ali, roskazał im  aby m ęża w ydali;

3 2 .  lecz gdy oni pod przysięgą pow iadali, iż 
niew iedzą gdzieby był którego szukano: śc ią g n ą ­
wszy rękę przeciw  k ościo łow i, przysiąg ł m ów iąc:

3 3 . J e ś li m i Judy zw iązanego nie w yd a cie , ten  
kościół Boży zrównam z z iem ią , y  ołtarz w yw alę , 
a ten  k o śció ł pośw ięcę B ach u sow i.

3 4 . Y to  rzek łszy 6zedł precz. Lecz kapłani 
poduiózszy ręce  w n iebo, w zyw a li tego, który za ­
wsze był obrońcą narodu ic h , to m ów iąc:

20. Sam hetman. Judas. nie przestał zachowywać ustawy Esseńczyków, i że
22. Przystojną rozmowę. Zebranie i naradę odpo- wiódł życie wspólne nakształt teraźniejszych zakonni-

wiadające ważności przedmiotu i zdolne ustalić pokój. ków. Lub oznacza, że Judas i Nikanor żyli z sobą
23. Gromady gm inu. K tóre się przyłączyły były do w ścisłej przyjaźni.

Nikanora. Patrz w. 14. " 26. N a rzeczy  szkodliwe pozwolił. Pochwalał i apro-
25. Społecznie. Oznacza iż Judas pojąwszy żonę bował rzeczy niezgodne z interesami królewskiemi.

Bib. St. Test. T. III. 86
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3 5 .  Tu D om ine un iversorum , qui n u lliu s ind iges, 
v o lu isli tem plum  habitation is tuae fieri in nobis.

3 6 .  Et nunc, san cte  sanctorum  om nium  D om i­
n e , conserva in  aeternum  im pollutam  domum istam , 
quae nuper m undata est.

3 7 .  R azias autem  quidam  de seu ioribus ab Je-  
rosolym is d e la tu s es t N ican ori, vir am ator c iv ita t is ,  
e t bene au d iens, qui pro affectu  pater Judaeorum  
ap ellabatur.

3 8 .  H ic m u ltis  tem poribus con tin en tiae  propo­
situm  te n u it  in  Judaism o, corpusque e t  an im am  
tradere con ten tu s pro perseverantia .

3 9 .  V olens au tem  N icanor m an ifestare odium , 
quod habebat in  Ju daeos, m isit m ilite s  q u in gen tos, 
ut eum  com prehenderent;

4 0 .  putabat en im , si illu in  d e cep isset, se c la ­
dem  Judaeis m axim am  illatu rum .

4 1 .  Turbis autem  irruere in domum  eju s, et 
januam  disrum pere, a tque iguem  adm overe cu p ien ­
tibu s, cum jam  com prehenderetur, g lad io se  p etiit;

4 2 .  e lig e n s  nob iliter  m ori p o tiu s, quam subdi­
tus fieri peccatoribus, e t con tra n a ta les suos in ­
d ign is in ju riis ag i.

4 3 .  Sed, cum  per festinationem  non certo ictu  
plagam  d ed isse t, e t turbae in tra  ostia  irrum perent, 
recurrens audacter ad m urum , praecip itav it sem e- 
tip sum  v ir ilite r  in  turbas;

4 4 .  quibus ve loc iter  locum  dantibus casu i ejus, 
ven it per m ediam  cervicem ;

4 5 .  e t  cum  adhuc sp iraret, aeceusus an im o, sur- 
rex it; e t cum  sanguis ejus m agno tluxu deflueret, 
e t grav iss im is vu lneribus esse t sa u ciu s , cursu tur­
bam pertransiit;

4 6 .  e t stans supra quandam  petram  praeruptam , 
et, jam  exsanguis effectus, com plexus in te stin a  su a , 
utrisque m anibuś projecit super tu rbas, invocans 
dom inatorem  v itae ac  sp ir itu s, u t haec i l l i  iterum  
redderet; atque ita  v ita  defunctus e s t.

C A P U T  XV.
O porażce Nilcanora, ustanox

1. N icanor au tem , u t com perit Judam  esse iu  
locis Sam ariae, co g ita v it cum  om ni im petu die  
sabbati com m ittere bellum . (1. Mach. 7, 26).

2 . Judaeis vero, qui illu m  per n ecessita tem  se ­
quebantur, d icentibus: N e ita  ferociter e t barbare 
fe cer is , sed honorem  tribue d iei san ctifica tion is, 
et honora eu m , qui un iversa  con sp icit.

3 .  I lle  in fe lix  in terrogav it, si est potens in co e ­
lo , qui im p erav it ag i d iem  sabbatorum .

4 . E t respondentibus il l is :  E st D om inus v i-
38. Przedsięwzięcie czystości trzym ał. Który się

wstrzymywał od towarzystwa z poganami i miał w o- 
brzydzeniu ich obyczaje i ofiary.

40. Gdyby go był zwiódł. W  grec.: jeśliby go poj­
mał.

42.Poczciwie umrzeć. W spaniale,jakjestw grec.:zdaje 
się iż z natchnienia Ducha ś, śmierć sobie dobrowol-

3 5 .  Ty Pauie w szech rzeczy , który niczego n ie  
potrzebuiesz, ch c ia łeś  aby by l kośció ł m ićszkania  
tw ego m iedzy nam i.

3 6 .  A teraz św ię ty  w szytk ich  św iętych  P a n ie , 
zachow ay na w iek i n ie  sp lugaw ionym  dóm te n ,  
który n iedaw no ie s t  o czy śc io n y .

3 7 .  A R azyasz n ie ia k i z starszych  z Jeruzalem  
by l oskarżon przed N ikanorem , a  ten  m ąż m iłośn ik  
m ia sta , y  dobrą sław ę m aiąc: który dla ż y ­
cz liw ośc i nazwan byl oycem  Żydów.

3 8 .  Ten przez w ie le  czasów  przedsięw zięcie  
czy stośc i trzym ał w zak on ie Żydow skim , gotów  
w ydać c ia ło  y  duszę, za w y trw an ie .

3 9 .  A N ikauor ch cąc okazać n ien a w iść  k tórą  
m iał przeciw  Źydóm , p o sła ł p ięćse t żolnie'rzów, 
aby go p oym ali;

4 0 .  bo m niem ał gd yby go by l zw iód ł, że m ia ł 
w ielk ą  k lęskę Żydóm u czyn ić .

4 1 .  A tak gdy się  ch c ia ł w erw ać gm in  do dom u  
ieg o , y  drzwi w yb ić , y  og ień  założyć: gdy go iuż  
poym ać m ie li, przebił s ię  m ieczem ;

4 2 .  w oląc raczey poczciw ie um rzeć, a n iżli pod­
dać s ię  grzeszn ikom , y  n ieprzystoyn ie rodow i 
sw em u krzyw dy cierp ićć .

4 3 .  A le gdy przed kw ap ien iem  nie pew nym  r a ­
zem  ranę sobie zadał, a  gm in  s ię  w e drzwi w dzić- 
rał, w bieżaw szy śm ie le  na m ur, m ężnie s ię  z góry  
zrzucił na ludzie;

4 4 .  którzy gd y  prędko da li p lac  spadnien iu  
ieg o , padl n a  szy ię;

4 5 .  a gdy iescze d y ch a ł, zapaliw szy s ię  sercem  
pow stał: a  chocia  krew  z n iego w ielk im  stru m ie­
n iem  ciek ła , y  acz był c iężk o zraniony, przeszedł 
w skok przez lud;

4 6 .  y  stanąw szy na n ie ia k iey  sk ale przykrey, 
gdy go iuż krew  uchodziła , uchw yciw szy  ob iem a  
rękom a w nętrzności sw e , rzucił ie na lud , w zy- 
w aiąc tego k tóry ie s t  Panem  żyw ota y  D uch a, aby  
mu ie  zaś przyw rócił: a  ty m  sposobem  um arł.

R O Z D Z I A Ł  15.
Heniu święta na tę pam iątkę.

1 . A N ikanor, dow iedziaw szy s ię ,  że Judas by l 
na m ieyscach  S a m aryićy , u m y ślił ze w szytk a m o­
cą w  dzień soboty  sto czy ć  b itw ę.

2 . A gdy Ź ydow ić, k tórzy z przym uszenia z nim  
iśd ż m u sie li, m ów ili m u , n ie  czyń  tak  okrutn ie a 
n ieludzk ie: a le u czci dzień  św ię ty , y  czci tego k tó ­
ry w szytko w idzi.

3 . On n ieszczęsn y  za p y ta ł, ie ś l i  ie s t  m ożny na  
n ieb ie , k tóry rozkazał obchodzić dzień sobotni?

4 .  A gdy oni odpow iedzieli, ie st Pan żyw y  sam  
nie zadał; Pismo ś. bowiem nie tylko o p o w iad a  ten 
czyn, lecz w niejakim względzie i zaleca go.

R. 15. — 3. Jeśli je s t możny na niebie. Dziwna 
pycha ludzka równająca się Bogu i przywłaszczająca 
sobie władzę jego nad ludźmi. Zapytuje, czy włada nie- 
bem ten, który rozkazuje dzień sobotni święcić.



II. MACHABAEORUM. CAP. XV. -  683 -  KS. 2. MACHABEJSKIE. ROZ. 15.

vus ipse in  coelo potens, qui ju ss it  ag i septim ani 
diem .

5 . At ille  a it:  E t ego potens sum  super terram , 
qui im pero sum i arm a, e t  negotia  reg is im pleri. 
T am en non ob tinu it, u t consilium  perficeret.

6 .  E tN ican orq u id em  cum  sum m a superbia erectu s, 
cog ilaverat com m une trophaeum  statuere de Juda.

7 . M achabaeus autem  sem per confidebat cum  
om ni spe au x iliu m  sib i a D eo affuturum ;

8 . et hortabatur suos, ne form idarent ad ad­
ventum  nationum , sed in  m ente haberent adjutoria  
sib i fa c ta  de coelo , et nunc sperarent ab Omnipo-
ten te  s ib i affuturam  v ictoriam .

9 . E t a llocutus eos de leg e  e t prophetis, ad­
m onens etiam  certam in a , quae feceran t prius, 
prom tiores con stitu it eos;

1 0 . e t  ita  an im is eorum  erectis  sim ul ostende­
bat gen tium  fa llaciam  et juram entorum  praevari­
ca tion em .

1 1 . S ingulos autem  illorum  arm av it, non clypei 
e t  hastae m u nitione , sed  serm onibus optim is et 
exh ortation ibu s, exposito digno fide som nio, per 
quod universos laetificavit.

1 2 .  Erat autem  hujuscem odi v isu s: Oniarn, qui 
fuerat sum m us sacerdos, virum  bonum et ben ig­
num , verecundum  visu , m odestum  m oribus, e t elo­
quio decorum , et qui a puero in  v irtutibus ex er ­
cita tu s s i t ,  m anus protendentem , orare pro omni 
populo Judaeorum ; (Supr. 3 , 1).

1 3 .  post hoc apparuisse e t  a liu m  virum  aetate  
e t  g loria  m irabilem  e t m agn i decoris habitudine  
circa  illu m ;

1 4 . respondentem  vero Oniam d ix isse: H ic est 
fratrum  am ator, et populi Israe l: h ic  e s t ,  qui m ul­
tum  orat pro populo e t  un iversa  san cta  c iv ita te , 
Jerem ias propheta D ei.

1 5 .  E x ten d isse  autem  Jerem iam  dexteram , et de­
d isse Judae g lad ium  aureum , d icentem :

1 6 .  A ccipe sanctum  glad ium  m unus a D eo, in  
quo dejicies adversarios populi m ei Israel.

1 7 .  E xh ortati itaque Judae serm onibus bonis 
va ld e , de quibus ex to lli posset im p etu s, e t anim i 
juvenum  confortari, sta tu eru n t d im icare e t con fli­
gere fortiter, ut virtus de n egotiis ju d icaret, eo 
quod c iv ita s sancta e t tem plum  peric litaren tur.

1 8 .  Erat enim  pro uxoribus et filiis , item que  
pro fratribus e t cogn atis m inor so llic itu d o , m axim us 
vero e t prim us pro sa n ctita te  tim or era t tem pli;

5. Bodę wykonał. Zamiar wygubienia Żydów.
9. Mówiąc do nich z zakonu. Przypomniał im za­

warte w Piśmie ś. obietnicy dla tych, którzy wypeł­
niają zakon i zań walczą.

11. N ie ironią tarczej i  drzewa. Niotylko tarezą 
lub oszczepem.— Sen wiary godny. Od Boga zesłany. 
P . Bóg mając szczególniejszą opiekę nad panującymi, 
często nimi kieruje przez znaki lub sny przez się ze­
słane; co już i Homer zauważał, Ks. 2 Illiad.

12. Oniasza. Który zdradziecko przez Menelausa 
był zabity. P atrz wyż. r. 4, w. 34,

w n ieb ie m ożny , który rozkazał obchodzić dzień  
siód m y.

5 . On zasię odpow iedział: A iam  też  m ocny na  
ziem i, który k a żę brać zbroie, y  spraw y królew ­
sk ie  w ypełn ić. W szakże nie dokazał, aby był ra­
dę w ykonał.

6 .  A N ikanor w ielk ą  hardością w yn iesio n y , u m y­
ś l i ł  był pospolity znak zw ycięztw a w ystaw ić z Judy.

7 . A M achabeusz ustaw iczn ie u fał ze w szytką  
nadzieją , iż mu m ia ł przyśdź ratunek od Boga;

8 . y napom inał sw oich , aby się  n ie  bali przyszcia  
poganów: ale aby m ie li na pam ięci w spom ożenia  
im  z nieba podawane: y  teraz aby s ię  spodziew ali, 
że im m iało przyśdż od W szechm ocnego zw ycięztw o .

9 . Y m ów iąc do n ich  z zakonu y  z proroków, 
przypom inając le ź  b itw y które p ićrw ey m iew a li, 
u czyn ił ie och otn ieysze;

1 0 .  a  tak se rca  im  dodaw szy, przytym  okazo­
w a! zdrady poganów , y  zgw ałcen ie p rzysiąg .

1 1 .  A każdego z n ich uzbroił, n ie  bronią tar- 
czey  y  drzew a, a le  dobremi m ow am i y  napom ina­
n iem : pow iedziaw szy sen w iary godny, którym  
w szytk ie u w ese lił.

1 2 . A było w idzen ie takow e: Oniasza który był 
naw yższym  kapłanem , m ęża dobrego, y  łask aw ego , 
w styd liw ego  w eyźrzen ia , y skrom nych obyczaiów , 
y w ym ow y ozdobney, y  który z dz iec iństw a w  cno­
ta ch  był ćw iczon y, ręce w yciągn ąw szy  Ł m odlącego  
s ię  za w szytek  lud  Żydowski.

1 3 . Potym  że s ię  ukazał y  drugi m ąż w lec iech  
y w ch w ale d z iw n ćy , y  w ie lk iey  ozdoby przy nim ;

1 4 .  a iż  odpow iadaiąc Oniasz rzekł: Tenci ie s t  
m iłośn ik  braciey y  ludu Izraelsk iego , ten ie s t  k tó ­
ry s ię  w iele m odli za lud y  za w szytko m iasto  
św ię te , Jerem iasz prorok Boży.

1 5 .  A że Jerem iasz z śc ią g n ą ł prawą rękę, y 
podał Judzie m iecz z ło ty , m ów iąc:

1 6 .  W eźm i m iecz św ięty  dar od B oga, którym  
porazisz przeciw nik i ludu m ego Izraelsk iego.

1 7 .  A tak będąc napom nieni nam ow am i Judy barzo 
dobrem i, którem i m ogła bydź wzbudzona ochota, 
y  serca m łodych ludzi um ocnione, postanow ili bić  
się  y  połykać m ężn ie , aby m ęztw o o rzeczach o- 
sądziło: przeto że m iasto św ię te , y  kośció ł był 
w n ieb ezp ieczeń stw ie .

1 8 . Bo m nieysze było staranie o żon y , y o sy -  
n y , y  o bracią , y  o krew ne, a le  naw iększa y  na- 
piórw sza była boiaźń , o św iętob liw ość kościoła;

13. Wielkiej ozdoby. Ozdobiony był zewsząd wielką 
wspaniałością; jak a  to chwała była wskazówką zasług 
świętego proroka i chwały należnej mu w niebie.

14. Ten jest który się wiele modli za  lud i 'za  
wszystko miasto święte. Patrz  W ujka.

15. Miecz zloty. Wszystkie bowiem rzeczy od Boga 
pochodzące, jako najdoskonalsze, zwykły się przez złoto 
figurować. Patrz wyż. 3, 25; 5, 2, 10 i 27; 11, 8.

17. Napomnieni. W grec. pocieszeni.— A by męztwo. 
Aby całą tę sprawę roztrzygnęło męztwo ich i odwaga.
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1 9 . sed e t eos, qui in c iv ita te  erant, non m i­
n im a so llic itudo habebat pro h is , qui congressuri 
eraut.

2 0 .  E t, cum jam  om nes sperarent jud icium  fu­
turum , hostesque ad essen t, atque exerc itu s esset 
ordinatus, bestiae equitesque opportuno in loco  
com positi,

2 1 .  considerans M achabaeus adventum  m u ltitu d i­
n is, e t apparatum  varium  armorum et ferocitatem  
bestiarum , extend ens m anus in  coelu m , prodigia 
facien tem  Dom inum  in vocav it, qui non secundum  
armorum poten tiam , sed prout ipsi p lace t, dat d i­
g n is v ictoriam .

2 2 .  D ix it autem  invocans hoc modo: Tu D om ine, 
qui m isisti Angelum  tuum sub E zechia rege duda, 
e t in ter fec is ti de castr is Sennacherib centum  octo­
g in ta  quinque m illia , (Supr. 8, 19).

2 3 .  e t  nunc, D om inator coelorum , m itte A nge­
lum  tuum  bonum an te  nos in  tim ore et trem ore  
m agnitudinis brachii tu i,

2 4 .  u t m etu an t, qui cum  blasphem ia ven iu nt 
adversus sanctum  populum tuum . Et h ic quidem  
ita  peroravit.

2 5 .  N icanor au tem , e t  qui cum ipso erant, cum  
tubis et can tic is adm ovebant.

2 6 .  Judas vero, e t  qui cum  eo erant, invocato  
Deo, per orationes congressi su nt;

2 7 .  manu quidem  pugnantes, sed D om inum  cor­
dibus orantes, prostraverunt non m inus tr ig in ta  
quinque m illia , praesen tia  D ei m agnifice d e lec ta ti.

2 8 .  Cumque cessassen t, et cum gaudio red irent, 
cognoverant N icanorem  ru isse cum  arm is su is .

2 9 .  Facto itaque clam ore, et perturbatione e x c i­
ta ta , patria voce om nipotentem  Dom inum  b en ed ice­
b an t.

3 0 .  P raecep it au tem  Judas, qui per om nia cor­
pore et anim o m ori pro civibus paratus era t, ca- 
put N icanoris , e t m anum  cum  hum ero ab scissam , 
Jerosolym am  perferri.

3 1 .  Quo cum  perven isset, convocatis con trib u li­
bus e t sacerdotibus ad a ltare, accersiit et eo s , qui 
in  arce eranf.

3 2 .  Et ostenso cap ite N ican oris , et m anu n e fa ­
r ia , quam extend ens contra domum sanctam  om ni­
potentis D ei, m agnifice gloriatus e s t.

3 3 .  Linguam  etiam  im pii N icanoris praecisam  
ju ss it  particu la lim  avibus dari, manum autem  de­
m entis contra tem plum  suspendi.

3 4 . Omnes ig itur coeli benedixerunt D om inum , 
d icen tes: B en ed ictu s, qui locum  suum  in con tam i­
natum  servav it.

3 5 . Suspendit au lem  N icanoris caput in sum m a

20. Gdy ju s  wszyscy spodziewali się przyszłego sądu. 
Gdyż już walka się zbliżała, w którćj miał się okazać 
sąd boży względem sprawy obudwóch wodzów.— Be- 
styje. Słonie.

23. W  bojażni i strachu. Przynoszącego bojaźń i 
przestrach na nieprzyjaciół.

1 9 .  a le  y  c i którzy w  m ieśc ie  by li, n ie  pom ału  
się  troskali o te , którzy s ię  potykać m ieli.

2 0 .  A gdy s ię  iu ż  w szy scy  spodziów aii przy­
szłego sądu , a n iep rzyjacie le  iuź blizko by li, w oy ­
sko zszykow ane b y ło , y  b e sty ie , y  iezdni na sp o­
sobnym  m ieyscu  posta w ien i,

2 1 .  Machabeusz uw aźa iąc nadchodzenie w oyska, 
y  rozm aite przyprawy broniey , y  srogośó b e stiy ,  
w yciągn ąw szy  ręce ku n ieb u , prosił Pana k tóry  
dziwne cuda spraw uie, k tóry nie w edług m ocy zbróy, 
ale iako się  mu podoba godnym  zw ycięztw o d a ie.

2 2 . Y m ów ił w zyw a iąc tym  sposobem: Ty P an ie  
któryś posłał an ioła tw ego , za E zech iasza króla  
Judzkiego, y  pobiłeś z w oyska Sennacherib sto  
ośm dziesiąt y  pięć ty s ięcy ,

2 3 .  y  teraz panu iący  n ieb iosom , spuść an io ła  
tw ego dobrego przed n a m i, w  boiaz'ni y  w  strachu  
w ielk ośc i ram ienia tw ego:

2 4 .  aby s ię  przelękli którzy z b luźnien iem  id ą  
przeciw  św iętem u ludow i tw em u. A ten tak m o­
d litw ę skończył.

2 5 .  A Nikanor y  którzy z n im  by li, z trąbam i 
y z p ieśn iam i następow ali.

2 6 .  Lecz Judas, y  którzy z nim  b y li, w zyw aiąc  
Boga z m od litw am i zw ied li b itw ę;

2 7 .  rękom a wprawdzie w o iu iąc , ale sercem  Panu  
się  m odląc: porazili n iem n ićy  trzydziestu  y p ią c i  
ty s ięcy  lu d zi, raduiąc s ię  w ie lce  z obecności Bo- 
źey .

2 8 .  A gdy przestali, y  z w eselem  się  w raca li, 
dow iedzieli się  iż N ikanor upadł w e sw óy zbroióy.

2 9 .  Tedy okrzyk u czyn iw szy  y  trw ogę w zruszyw szy, 
błogosław ili głosem  oyczystym  Pana w szechm ocnego.

3 0 . A Judas przykazał, który zawsze ciałem  y  
sercem  gotów  był d la  m iescza n  um rzóć, głow ę N i-  
kanorow ę, y  rękę z ram ien iem  u c ię tą  do Jeruzalem  
zan ieść .

3 1 .  Gdzie gdy przy iacha ł, zezw aw szy m iesczany  
y kapłany do o łtarza , w ezw ał y  ty ch  którzy na  
zamku byli.

3 2 .  Y ukazawszy głow ę N ikanorow ę, y  rękę prze­
k lętą , którą zściągnąw szy  na dóm św ię ty  w szech ­
m ocnego Boga, hardzie s ię  ch lub ił:

3 3 . y ięzyk  niezbożnego Nikanora w yrżnąw szy  
kazał po kęsu ptakóm  d a ć , a rękę szaleńca zaw ie­
s ić  przeciw  kościołow i.

3 4 . Tedy w szyscy  b łogosław ili Pana n ieb iesk iego , 
m ów iąc: B łogosław iony k tóry m iey sce  sw e za ch o ­
w ał n ie  sp lugaw ione.

3 5 . Z aw iesił tóż g łow ę N ikanorow ę, na w ićrz-

25. Z  pieśniami. Z okrzykami wojennemi.— Nastę­
powali. Postępowali.

27. Z  obecności Bożej. W  grec. cudownie uradowani 
z ukazania się Bożego. Okazało się bowiem, iż Bóg był 
z nimi, kiedy tak znakomite odnieśli zwycięztwo.

29. Trwogę wzruszywszy. Przez zlanie się w jeden 
odgłos okrzyków i radości,
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a rce , u t evidens esse t , et m anifestum  signum  au­
x i l i i  D ei.

3 6 .  Itaque om nes com m uni con silio  decreverunt, 
nu llo  modo diem  istum  absque celeb ritate praete­
rire;

3 7 .  habere autem  ce leb rita tem  tertia  decim a die  
m en sis Adar, quod d icitur voce S y r ia ca , pridie  
M ardochaei d ie i.

3 8 .  Ig itu r  h is erga N icanorem  g e s t is , e t ex  ill is  
tem poribus ab H ebraeis c iv ita te  possessa , ego quo­
que in  h is faciam  finem serm onis.

3 9 .  E tsi quidem  bene, e t  u t h istoriae com petit, 
hoc e t  ipse velim : sin  au tem  m inus d ign e , con­
cedendum  est m ih i.

4 0 .  S icut en im  vinum  sem per bibere, aut sem - 
per aquam , contrarium  es t, a ltern is autem  u ti, 
d elec tab ile : i ta  leg en tib u s , s i  sem per exactu s sit  
serm o, non erit gratus. H ic ergo erit consum ­
m atu s.

chu zam ku, aby było ia sn e , a iaw n e znam ię ra ­
tunku Bożego.

3 6 .  A lak  w szyscy  za społecznym  zezw oleniem  
postanow ili, aby d n ią  onego żadną m iarą bez św ię ­
cen ia  nie m iia li;

3 7 .  a le żeby m ie li  św ięto  trzynastego dn ia k s ię ­
ż y c a  Adar, iako Syriy sk im  ięzyk iem  zow ią , dniem  
przededniem  M ardocheuszowym .

3 8 .  A gd y się  to z N ikanorem  sta ło , a od one­
go czasu H ebrayczykow ie m iasto otrzym ali: ia  też 
na tym  m ieyscu  kon iec uczyn ię  p isaniu  m em u.

3 9 .  A ie ś l i  dobrze y  iako h isto ry iey  przystoi, 
tegom  i sam  pragnął; a ie ś li  n ie tak godnie, ma 
m i bydż odpuszczono.

4 0 .  Bo iako zaw żdy pić w ino, abo zaw żdy w o­
d ę , ie st rzecz przeciw na, a le  na przem iany u ż y ­
w a ć , ie st rzecz wdzięczna: tak  czy fa ią c y m , ie ś li-  
by zaw sze było p isan ie  doskonałe, n ie  będzie w dzię­
czne tym  co czy ta ią . Tu ted y  będzie kon iec.

Wykład X. J . Wujka.—-Roz. 15. w. 14. Ten je s t który się wiele modli za  lud i za wszystko miasto święte. 
P atrz  tu  iż święci Oniasz biskup, i Jerem iasz prorok, modlą się po śmierci za lud żydowski, toć tedy ży­
wymi i po śmierci byli. A tak  naucz się tu, iż to rzecz pewna w zakonie starym była, że się oni święci na 
łonie Abrahamowem jeszcze będący modlili: bo jako tu  będąc w ciele śmiertelnem modlili się, tak i po 
śmierci wolniejszymi będąc, i większą miłość mając, daleko lepiej to czynili. Dla tego i tu mówi, ten jest 
miłośpik braciej i ludu Izraelskiego. Bo jako to tu  z miłości czynili, tak  i po śmierci też miłość zachowali: 
modląc się za rodzaj ludzki, za kościół Boży, za przyjacioły i syny, i za wszystkie insze. Wyjąwszy to iż 
nie mogli o wszystkich potrzebach wiedzieć, tylko co im Bóg objawił wedle czasu onego. A jeśliż na onczas 
przed przyjściem Pana Chrystusowem, nie będąc jeszcze w niebie, modlili się za ludzi, jakoż daleko więcej 
teraz już w niebie będąc, modlą się za nas, bo nas doskonalej miłują, i wszystkie potrzeby nasze w osobno­
ści wiedzą. Czytaj o tem Exod. 32. Isai. 63. Jerem. 15.

37. Księżyca Adar. Lutego.—Jako Syryjskim  języ- 40. Rzecz przeciwna. Szkodliwa, mniej pożądana,— 
kiem zowią. Jest przerzucenie wyrazów. W grec. bowiem Jeśliby zawsze było pisanie doskonałe. Bardzo wypra- 
jest: Trzynastego dnia miesiąca dwónastego (adar po cowane i ubarwione. W  tekście greckim jest sens taki: 
syryjsku) w wigiliję dnia Mardocheuszowego. Jako pić samo wino i znowu wodę, nieprzyjaznem

39. Tegom i sam pragnął. Jakby rzekł: Raduję się. jest, czyli nieprzyjemnem; sprawuje zaś rozkosz, jeżeli 
— A  jeś li nie tak godnie. Nie prosi o przebaczenie jedno z drugiem zmieszasz: tak podoba się mowa przy- 
omyłek co do prawdziwości historycznej, lecz co do gotowana, to jes t przyprawiona czyli należycie upo- 
gładkości stylu; podobnież jak  ś. Paweł przez pokorę rządkowana. 
wyznaje iż nie jest biegłym w wymowie.

Koniec Księgi 2-gićj Macliabejskiej i Tomu trzeciego.
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S P I S  R Z E C Z Y .
Stronica.

K sięga Izajasza ....................R ozdziałów  w niej 6 6 ............................    7 .

K sięga Jerem ijasza . . . .  —  —  57   143 .
K sięga Barucha .......................  —  —  6    284 .

K sięga E z e c h ie la ...... —  —  48   300.
K sięga D aniela ....................... —  —  1 4 ............................................  412 .

K sięga Ozeasza .......................  —  —  14   460 .
K sięga J o e l a ..............  —  —  3    484.
K sięga A m o s a ..........  —  —  9 ...................................................................................491 .

K sięga A b d ia sz a ......  —  —  1 ...............................................................................  507.

K sięga Jonasza . . . . . .  —  —  4    509.
K sięga M ic h e a sz a ............  —  —  7 ...................................................................................514 .

K sięga N a h u r n a ......  —  —  3 ...............................................................................  527 .

K sięga H abakuka...... —  —  3 ...............................................................................  532.
K sięga S ofon iasza..... —  —  3 ...............................................................................  539 .

K sięga A g g e u sz a ......  —  —  2   546 .

K sięga Zacharyasza . . . .  —  —  14 .   550.

Księga M alachiasza . . . .  —  —  4    . . . 575.
K sięga 1 M achabejska . .  —  —  1 6 ...............................................................................  583.

K sięga 2 M achabejska. . . —  —  15   644 .

Ogółem w Tomie tym  K siąg 19; Rozdziałów  w nich 289. W szystkich zaś K siąg Starego Testamentu, 
zaw artych w  trzech pierwszych tomach niniejszego wydania , jest 45; Rozdziałów  w nich 1074.
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